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IULETYN
IZBY PRZEHYSŁOWO-HANDLOWD W GDYNI

HANDEL i TRANSPORT MORSKI

BULLETIN BULLETIN MITTELLUNGEN
of the Chamber of In- de la Chambred'Indu­ der Industrie wnd
duitry and Commsrce strie et de Cammerce Handelskantmer

al Gdynia da Gdynia la Gdynia

WYCHODZI 15 i 30 KAŻDEGO MIESIĄCA

G D Y N I A ,  d n i a  15 s t y c z n i a  I M S  r .

Polsko - Skandynawskie 
Tow. Transportowe S. A. 
G D Y N I A
Tel. Dyrekcja i Biuro Główne 2971 
Eksp. i Maklerka 2981
Skrót telegraf.: * P o l s ka r o b» ,  Code; Scoits 
loth, The Boe Code, Rudolf Mosse

«P O L S K A R O B»
POLNISCH - SK ANDIN A WISCHE 
TRANSPORT - HANDELSGESELLSCHAFT 
G D A Ń SK . Brolbankengasse 45-48 +  Tel.: Sfcg

EKSPEDYCJA #  MAKLERKA #  ŻEGLUGA 7  7
Przedstawicielstwo koncernu « R O B U R »
Związek Kopalń Górnośląskich,
Spółka Komandytowa, Katowice

W ł a s n e  s t a t k i  h a n d l o w e :

s/s Robur III -  2850 t. D. W
s/s Robur IV — 3000 t. D. W
s/s Robur V -  3000 t. D. W.
•  la PrkKlNT V I  - t. O . W



S przedaż kom isowa m ateria łó w  
drzew nych produkcji L a s ó w  
Państwowych. — Przeładunek

POLSKA AGENCJA DRZEWNA i spedycja m orska z w łasnych
placów  w G dyni i w Gdańsku. 
Spedycja lqdow a — Stevedoring. 

Frachtow anie statków , składow anie .

C E N T R A L A  S G dyn ia , ul. Św ięto jańska 44 tel. 19-16, 19-17, 19,18, 19-19, 10-98,
Skład ul. M orska 50/54  tel. 28-51.

O D D Z I / I Ł F ;  Warszawa Poznań Łuck
Katowice Lwów Gdańsk

S K Ł A D Y :  Warszawa Pińsk Lwów
Poznań Czortków Horodenka
Łuck Bożyszcze Kołomyja

A G E N T U R Y :  Kraków Białystok Łódź
Brześć nad Bugiem Bydgoszcz Radom
Kutno Lublin Ostrów Wkp.
Tarnopol Stanisławów

„PAGED"

„BERGTRANS” Towarzystwo Żeglugowe
Sp. z o. o.

G D Y N I A
u l. P o rto w a  1 5  Te l. n r 3 9 -2 1

S. A.

G D A Ń S K
L a n g e rm a rk t 3  —  T e le fon  2 2 5 -4 1

Agenci Lioydu 
M aklersiwo : —: Spedycja : —: Bunkrowanie
Agenci awaryjn i - S łauerka - Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni i Gdańska do :

portów bałtyckich, 
Szwecji, Norwegii, 
Holandii, Belgii, 
Francji, Portugalii, 
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego, 
Mnrokka, portów Gulfu, 
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu 
owoców południowych



S P I S
główniejszych artykułów, umieszczonych 

w  Biuletynie Izby Przemysłowo-Handlowej w  Gdyni 
Handel i Transport Morski

w  roku 1938.

A U T O R T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U
Nr

B iu letynu Strona

Stan isław  Tor, prezes

SPEAWY GOSPODARCZE OKRĘGU IZBY 
ORAZ OGÓLNO GOSPODARCZE

R ozszerzenie obszaru  o k ręgu  Izby n a  W ielk ie  Pom orze . . . V II 5
I z b y ...............................

Dr K. Kasperowicz,
w iceprezes Izby . .

U tw orzen ie  W ielkiego P om orza  i w y n ik a jąc e  s tąd  zad an ia  
Izby  P rzem .-H an d lo w e j w  G d y n i ........................................... X I 7

W. M iihsam  ................. Po łożenie p rzem y słu  w  o k ręgu  w ło c ła w s k i m .............................. X I 11
Dr Wł. Sm oleń, w ice­

p rezes Izby . . . .
S tru k tu ra  gospodarcza pow ia tów  w oj. w arszaw sk iego , p rz y ­

łączonych  do W ielkiego P om orza  ze sp ec ja ln y m  uw zg lę­
d n ien iem  sy tu ac ji w  h a n d l u ..................................... X I 12

Stan isław  Tor, prezes 
I z b y ...............................

S y tu ac ja  gospodarcza  o k ręg u  Izby P rzem y sło w o -H an d lo w ej 
w  G d y n i ............................................................................................... X X IV 5

Tad. M archlew ski . , U ak ty w n ien ie  h a n d lu  i p iln e  in w esty c je  ogólnopom orskie, 
jak o  czynn ik  w zm ożen ia siły  . gospodarczej i o b ronne j 
P o m o r z a ............................................................................................... II 5

Mgr M. W ójcik . . . . Z naczen ie  gospodarcze g iełd  zbożow o-tow arow ych  w  Polsce I 7
Edmund B aier i

Mgr M. W ójcik . .
Z naczen ie  G ie łdy  Z bożow o-T ow arow ej w  B ydgoszczy d la  P o ­

m orza  w  daw n y ch  i obecnych  g r a n ic a c h .............................. VI 5
Mgr M. W ójcik . . . . K od y fik ac ja  i u n if ik a c ja  p rzep isów , reg u lu jący ch  o b ró t z ie­

m iop łodam i n a  g ie łdach  k r a j o w y c h ................. ..................... X X II 5

Edm. U rbański . .

STOSUNKI HANDLOWE POLSKI Z PAŃSTWAMI 
ZAGRANICZNYMI

Im p o rt i tra n s p o r t  b aw e łn y  do P o l s k i .......................................... X V III 7
B. P . .................................. P rzyw óz skó r do P o lsk i w  I półr. 1938 .......................................... X X II 8

Z. T y m iń s k i......................

GDYNIA - PORT

R ok 1937 w  o b ro tach  to w aro w y ch  p o rtu  gdyńsk iego  . . . . I 5
Z. T ........................................ O b ro ty  zam orsk ie  p o rtu  gdyńsk iego  w  r. 1937 (analiza  szcze­

gółow a) ................................................................................. ...... . III 10
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  g ru d n iu  

1937 r. o raz  ca ło roczny  p rzeg ląd  obro tów  m iesięcznych II 20
Z am orsk ie  o b ro ty  to w aro w e  p o rtu  gdyńskiego  w  styczn iu  . . IV 12
Z am orsk ie  o b ro ty  to w aro w e  p o rtu  gdyńskiego  w  lu ty m  . . V 9
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńskiego  w  m arcu  

i I k w a r t a l e ..................................................................................... V II 7
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńskiego  w  k w ie tn iu  . . IX 11
Z am orsk ie  o b ro ty  to w aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  m a ju  . . . X III 7
Z am orsk ie  o b ro ty  to w aro w e  p o rtu  gdyńskiego  w  czerw cu  

i I p ó ł r o c z u ......................................................................................... X IV 14
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  lipcu  . . . XV 9
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  s ie rp n iu  . . X V II 10
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w e w rześn iu  . X IX 10
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  p aźd z ie rn ik u X X II 11

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  B. S zcz u k i  W ą b r z e ź n o - P o m o r z e



A U T O R T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U
Nr

B iuletynu Strona

Z am orsk ie  ob ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńsk iego  w  listopadzie X X III 10

Z ag ad n ien ie  ko le jności p rzy  p o śred n ic tw ie  p racy  ro bo tn ików  
p o r t o w y c h ........................................................................................... IV 5

Mgr J. K aw czyński . . H an d e l to w aro w y  w  porc ie  g d y ń s k i m .......................................... V III 5

Stanisław  Tor, prezes Polsk i p rzem ysł o k r ę t o w y .................................................................... IX 5
I z b y ...............................

G dyn ia  szóstym  p o rtem  k o n ty n e n tu  e u r o p e j s k ie g o ................. X III 17

J a k ie  p race  n ie  n a leżą  do p rz e ła d u n k u  portow ego  w  G dyni? XV 16

E. O....................................... O tra n z y t m orsk i p rzez  p o rt g d y ń s k i ............................................... X V II 6

Mgr J. K aw czyński . . A rb itra ż  b aw e łn y  w  G d y n i ................................................................ X V III 5

Edm. Urbański . . . . P o r t gdyńsk i w  chw ili k ry zy su  c z e c h o s ło w a c k ie g o ................. X IX 5

Edm. U rbański . . . . G dynia, jak o  p o rt tran zy to w y  d la  W ę g i e r .................................. X X I 5

B. P o lk o w s k i .................

GDYNIA - MIASTO

R uch bu d o w lan y  w  G dyn i w  r. 1937 ............................................... I I I 17

R uch  b u d o w lan y  w  G dyn i w  r. 1937 w  p o ró w n an iu  z tym że 
ru c h e m  w  całe j P o l s c e ................................................................ VI 10

S y tu a c ja  i p o s tu la ty  k u p iec tw a  polskiego w  G d y n i ................. X 5

D ziała lność n au k o w a  In s ty tu tu  B ałtyck iego  w  r. 1937 . X III 13

B. P o lk o w s k i ................. K oszty  żyw ności w  G d y n i .................................................................... X IV 11

ZAGADNIENIA 
KRAJÓW BAŁTYCKO - SKANDYNAWSKICH

B ilan s h an d lo w y  F in la n d ii w  r. 1937 ............................................... IV 15
U w agi o sy tu ac ji gospodarczej Szw ecji w  r. 1937 ..................... V III 14
Im p o rt w ęgla  do Szw ecji w  r. 1937 ............................................... V III 14
H an d el zag ran iczn y  Ł o tw y  w  r. 1937 ............................................... X III 16

Edm. U rbański . . . . R ozw ój s to su n k ó w  hand low o-żeg lugow ych  m iędzy P o lską  
a . S zw ecją  w  r. 1937 .................................................................... XV 5

J. K ....................................... H an d e l zag ran iczn y  L i t w y .................................................................... XV 14
Mgr M. R ylke . . . . S to su n k i h an d lo w e  m iędzy  P o lsk ą  a k ra ja m i le n n o -sk a n d y - 

n a w s k i m i ............................................................................................. X V I 5
Edm. U rbański . . . . N iem ieckie  T arg i W schodnie w  K ró lew cu , a  in te re sy  gospo­

d arcze  R zeszy na  B a ł t y k u ....................................................... X V I 8
H an d e l zag ran iczn y  p ań s tw  b a łtycko  - sk an d y n aw sk ich  

w  I pó łroczu  r. 1938 .................................................................... X V II 17
Życie gospodarcze E s t o n i i .................................................................... X V III 13
B ilan s p ła tn iczy  Szw ecji w  r. 1937 ................................................... X IX 16

Mgr J. K lim ek . . . . R ozw ój p rzem y słu  D a n i i .................................................................... X IX 17
A. Zakrzewski . . . . P o lsk o -b a łty ck a  w y m ian a  h a n d l o w a ............................................... X X 5

P o lsk o -es to ń sk a  w y m ian a  h an d lo w a  w  r. 1937 .......................... X X 13
Szw ecja, C zechosłow acja  i P o l s k a ................................................... X X I 10
S y tu ac ja  gospodarcza F i n l a n d i i ............................................................ X X I 11
H an d el zag ran iczny  p a ń s tw  b a łty ck ich  i sk an d y n aw sk ich  

w  3 k w a rta ła c h  r. 1938 ................................................................ X X II 17

Dr Tadeusz B ierow ski ,

ZAGADNIENIA 
Z DZIEDZINY PRAWA MORSKIEGO

Z ag ad n ien ie  w y s taw ian ia  t. zw. zaśw iadczeń  sk ładow ych  
w  po rc ie  g d y ń s k i m ........................................................................ V 5

Dr W ładysław  Sow iński M ak le r o k rę to w y  w  o św ie tlen iu  p r a w n y m .................................. X X III 7
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T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U

SPRAWY ŻEGLUGOWE I EKSPEDYCYJNE

R ozw ój lin ij re g u la rn y c h  p o r tu  g d y ń s k i e g o .........................
P ra c a  po lsk ie j flo ty  h an d lo w ej w  r. 1937 ..................................
B a n d e ra  po lska, a sy tu a c ja  żeg lugow a n a  w odach

B lisk iego  W s c h o d u .....................................................................
D ziała lność po lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  g ru d n iu  1937 . .
D ziała lność p o lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  styczn iu  1937 . . . 
D ziała lność p o lsk ie j f lo ty  h an d lo w ej w  lu ty m  1937 . . . .  
D ziała lność po lsk ie j flo ty  h an d lo w ej w  m arcu  1937 . . . .  
D ziała lność po lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  k w ie tn iu  1937 . . . 
D ziała lność po lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  m a ju  1937 . . . .  
D ziała lność po lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  czerw cu  1937 . . . 
D ziała lność po lsk ie j f lo ty  h an d lo w ej w  lip cu  1937 . . . .  
D ziała lność p o lsk ie j flo ty  h an d lo w e j w  s ie rp n iu  1937 . . . 
D zia ła lność  p o lsk ie j flo ty  h an d lo w ej w e w rześn iu  1937 . . 
D ziała lność po lsk ie j f lo ty  h an d lo w ej w  p aźd z ie rn ik u  1937 . 
D zia ła lność  po lsk ie j f lo ty  h an d lo w e j w  listopadz ie  1937 . 
A g en tu ry  po lsk ich  lin ij reg u la rn y c h  i a rm a to ró w  w  G dyni 
A g en tu ry  zag ran icznych  lin ij reg u la rn y ę h  i a rm a to ró w

w  G d y n i ................. ..................................... ......................................
A g en tu ry  zag ran icznych  p rzed s ięb io rs tw  ko le jow ych  

w  G d y n i  . . . . . .  . . . . . . .  .. . ... . . .

ŻEGLUGA ZAGRANICZNA

S taw k i fra ch to w e  w  r. 1937  ..................... .....................................
S p ad ek  fra c h tó w  m o rsk ich  zosta ł w strzy m an y  . . . . .
3 pó łnocno-zachodn ie  p o rty  k o n ty n en tu  eu ropejsk iego

w  r. 1937 ..............................................................................................
O k rę to w y  k re d y t zastaw ow y  w  N ie m c z e c h ..................................
R ozw ój łotewskiej^ flo ty  h an d lo w e j . . . . . .   .....................
R ozw ój n iem ieck ich  to w arzy s tw  żeglugow ych  w  la ta c h

1936 i 1937 . . . .  . . . . . . .  . . , . , .................
K ryzys w  żegludze, a  tonaż  u w iązan y  . . . . .  .................
K a n a ł R en—D u n a j a P o lsk a   ..........................................
Rozw ój m a łe j żeg lug i w  H o land ii . . . . . . .   .....................
D ochody szw edzkiej flo ty  h an d lo w ej w  r. 1937.... .....................
N iem ieck i k a n a ł ś ród lądow y  . . . . .  . . .  .....................  .
F ra n c ja  zw iększa su b śy d ia  d la  żeglugi . . . . . . . . .
R ozw ój flo ty  h an d lo w e j F i n l a n d i i ..................... .............................

PORTY ZAGRANICZNE

R uch  s ta tk ó w  w  A n tw erp ii w  r. 1937  .........................
P o r ty  polskiego obszaru  celnego w obec k o n k u ren c ji po rtów

n iem ieck ich  ....................................................... .............................

O b ro ty  tow aro w e  g łów nych  po rtó w  k o n ty n e n tu  e u ro p e j­
skiego w  r. 1937 ............................................................................

Ż eg luga  w  p o rta c h  w łosk ich  w  r. 1937 ..........................................
C h a ra k te ry s ty k a  p o rtu  w  K ł a j p e d z i e ...............................................
O b ró t to w aro w y  poetów  w łosk ich  w  r. 1937  .........................
O b ro ty  p o rtó w  d u ń sk ich  w  r. 1937  ............................................   ,
O b ro ty  tow arow e p o rtó w  F in la n d ii w  r. 1937 ..............................
T onaż s ta tk ó w  n a  w ejśc iu  do p o rtó w  26 k ra jó w  w  r, 1937
O b ro ty  to w aro w e  G óteborga  w  r. 1937 . . . ’ . . .....................
O b ro ty  tow arow e po rtów  R um un ii w  r. 1937  .................

Nr
B iu letynu

III
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17
18

18

20
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22
22

5

33
28
30

26
5

6

10

21
5

13
19
29
34
23

20
17
17
21
22
21
19

T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U

Z aro b k i p o rtu  londyńsk iego  za ro k  1937/38 ..........................
P o r ty  m orza  Pónocnego, w obec d ep re s ji gospodarczej . . 
G ospodarczy  rozw ój T r i e s t u .......................................................

SPRAWY KOMUNIKACYJNO - TARYFOWE

P o s tu la ty  sfe r gospodarczych  o k ręgu  Izby w  zak res ie
u sp raw n ien ia  ru c h u  i p rz e ła d u n k u  k o le jo w e g o .................

W sp raw ie  k o rzy s tan ia  z usług  izbow ego b iu ra  ko le jow o-
rek lam acy jn eg o  w  B y d g o s z c z y ...............................................

W  sp raw ie  u sp ław n ien ia  W i s ł y ............................................................
K o le jow a k o m u n ik ac ja  p o l s k o - l i t e w s k a ......................................
T a ry fy  tow aro w e  w  k o m u n ik ac ji z L i t w ą ..................................
K o m u n ik acy jn o  - h an d lo w e znaczen ie  D u n a ju  a  in te re sy

P o lsk i ..................................................................................................
L o tn icza  k o m u n ik ac ja  p a saże rsk o -to w aro w a-p o cz to w a  m ię ­

dzy P o lsk ą  a B lisk im  i D alek im  W s c h o d e m .....................
K o n tro la  ru c h u  osobow ego przez  g ran ice  p a ń s t w a .................
P rzew ozy  m iędzy  Z aolziem  a re sz tą  k r a j u ..................................
T ow arow e ta ry fy  ko le jow e w  k o m u n ik ac ji ze Ś ląsk iem

Z alz iań sk im  .....................................................................................
Z ag ad n ien ie  k o m u n ik acy jn e  W ielkiego P o m o r z a .....................

SPRAWY TURYSTYCZNE

Sezon tu ry s ty czn o -le tn isk o w y  n a  w y b r z e ż u ..............................
D ziała lność G dyńsk iego  Z w iązku  P ro p ag an d y  T u ry sty czn e j

SPRAWY CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

U bezpieczen ia  ek sp o rto w e  p rzed  w ah an iam i w alu tow ym i
w e W ło s z e c h .....................................................................................

M ożliw ości ek sp o r tu  m e b l i ....................................................................
P o stęp o w an ie  z d e k la ra c ja m i ce lnym i n a d a w c ó w .....................
O sobne o p ła ty  za czynności fu n k c jo n a riu szó w  celnych  . , .
C ła zn iżone n a  ow oce ś w i e ż e ............................................................
K o m ite t O rgan izac ji Z ag ran iczne j P ra c y  H and low ej . . . . 
W spó łp raca  e k sp o rte ró w  z p laców kam i zag ran icznym i . . . 
Z asady  p re fe ro w a n ia  ek sp o rtu jąc y ch  im p o rte ró w  p rzy  po ­

dzia le  k o n ty n g en tó w  p rz y w o z o w y c h ......................................
U tw orzen ie  P o lsk ie j C en tra li H an d lo w ej w e F ra n c ji . . . .
Szw edzkie p rzep isy  i m p o r t o w e .................................................’
Z m ian a  k o n ty n g en tó w  um ow nych  n a  a u to n o m ic z n e .................
P rzy d z ia ły  p o n ad k o n ty n g en to w e  n a  cele ek sp o rto w e  . . . . 
O m ożliw ościach  w yw ozu  z iem n iaków  z P o lsk i . . . .
N ow e p rzep isy  d e w i z o w e ....................................................................

SPRAWY PODATKOWE

P race  Izby  w  zak res ie  sp raw  p o d a tk o w y c h ..................................
S p raw a  re fo rm y  św iad ec tw  p r z e m y s ło w y c h ..............................
Z rycza łtow any  p o d a tek  p r z e m y s ło w y ..........................................
Spis u rzędów  skarbow ych , u rzędów  o p ła t s tem p low ych  oraz 

u rzędów  sk a rb o w y ch  akcyz i m onopolów  p ań stw o w y ch  
pod leg łych  Izb ie  S k a rb o w ej w  G r u d z i ą d z u .....................
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T Y T U Ł  A R T Y K U Ł U

Z ry cza łto w an y  p o d a tek  p rzem ysłow y  od o b r o t u .....................
P o d a te k  od n ieruchom ośc i od g ru n tó w  n iezab u d o w an y ch  . . 
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ZJEDNOCZONE ® KOPALNIE © GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
!II13i  NABRZEZE SLĄSKIE

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAMORSKI EKSPORT WĘGLA

Polskie T o w a rzy stw o  T ra n sp o rtu  Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rołterdamska 3 
te le fo n  2 9 2 4
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA

ZAKŁADY PRZE? 
1 OLEJARSKIEGO,

^  fo , . .  W y ró b  
MS?’ i k ra jó w

P a lm o w e g o  — k o k o s o w e g o  —
^  w P O  K 

U TW
Adres dla 
GDYNIA-

T« ,«»on: 2941 C entrala

lYSłll
M l i

t łu s z c z ó w  i 
ych a m ia n o w ic

k o n o p n e g o  
O  S T 

A R D Z  A L I
listów: Gdynia, 
PORT CENTRAL

TŁUSZCZOWEGO 
)N” S. A. GDYNIA
o le jó w  ro ś linnych  z nas ion  e g z o ty c z n y c h  

ie

— r z e p a k o w e g o  — ln ia n e g o  — 
E K S P O R T  M A K U C H Ó W  

M I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H
krzynka poczt. I2S — Adres dla przesyłek wago nowych: 
JY bocznica własna — Adres dla depesz: Olejarni Gdynia

Telefon: 2941 C entra la
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Polska Agencja
Informacji Handlowej

O D D Z IA Ł  W  G D Y N I-S K W E R  KO ŚC IU SZKI 15, TEL. 2 5 -6 8

C £ / W F I 2 / ł Ł / S :  w  W a r s z a w i e ,

O D O Z f y l ł  sm) K a i o w i c a c l f o ,
L w o w i e ,
J Ł « * d i z i
i  f l P o z n a m i a .

K O  R E  S t» O W D E  W C B W  K R A J L I  B X /% G R A W B C Ą

Firma koncesjonowana przez Ministerstwo 
Przemysłu i handiu.

Z ał at wi a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  z z a k r e s u  wywi adu h a n d l o w e g o  1

W y k w a l i f i k o w a n y c h  i s u m ie n n y c h  p r a c o w n ik ó w  b i u r o w y c h  i h an ­
d lo w y c h  (s p r z e d a w c ó w ,  b u c h a l te ró w ,  b iu ra l is tó w ,  m a s z y n is tk i  
steno typ is tk i )  p o le c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iązku  Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m . 2  fnad kinem Bajka) fel- 3209- Sekretariat czynny w poniedziałki I czwartki od I9.30 do 20,3D

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N I C T W A

DON HANDLOWY PONNER I THONSEN Sp. z o. 0.
Gdynia. Port R y b a c k i __________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 Adr telegr. Thomsen Gdynia
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J .  S S A N K M E R

$  b w s  j® &  § r  i  —  e  B *  s  j ® o  r i  ś l e d z i

© H F / W M ,  F ę g E B G B d c i

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dyn ia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński Import Ś le d z i
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im po r t  śledzi so lonych, świeżych i m rożonych z N o rw e g i i  — Islandii — A n g l i i  !►

Biura i Sk łady  w Hali  i C h ło d n i  Rybnej — Telefon 21 -84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „HUKI" ----   P. K. 0. Kr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  

P o ł o w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

B I U R O  G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
CEN TR A LN E: T e le fo n  1 1 -7 6  1 8 - 3 7

A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “ 
WŁASNY MAGAZYN ŚLEDZIOWY

b a z y  Schevening@n (H o lan d ia )
morskie: O stenda (B e lg ia )

B A N K I :  B ank  G ospodarstw a  K rajow ego
O ddział w  G dyni
Pow szechny  B ank  Zw iązkow y — 
w Polsce, oddzia ł w  G dyni 
P, K. O. W arszaw a Nr. 152615

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B. Bi ko ws ki
i

IMPORT ŚLEDZI 
HERRINGS-IMPORT

G  O  r / V #  A  
T e l. p ryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
Telefon biurowy: 20-63

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA
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Rok 1937 w obrotach zamorskich portu gdyńskiego
P o trzy le tn im  okresie pow olnego w zrostu  

obrotów  tow arow ych  portu , rok 1937 w y kaza ł 
pow ażny  skok w zw yż. W  la tach  1934 — 1936 
zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  w aha ły  się 
w  g ran icach : 7.191.913 t. (1934 r.) — 7.742.946 t. 
(1936 r.), w y k azu jąc  przeciętn ie  roczny  w zrost 
obrotów  w  w ysokości ok. 4% . Tem po w zro­
s tu  obrotów  tow arow ych  p o r tu  w  ro k u  m inio­
nym  jest czterokro tn ie w yższe aniżeli w  u b ie­
głym  trzechleciu . Z jaw isko to łączy  się p rz y ­
czynow o ze w zrostem  obrotów  h an d lu  zag ra ­
nicznego R. P . oraz da lszym  w zm ożeniem  się 
ład u n k ó w  tran zy to w y ch  portu . D a tu ją c a  się 
w łaściw ie od 1936 roku  p op raw a  gospodarstw a 
narodow ego Polski w  roku  1937 sta je  się fa k ­
tem  dokonanym . W y jaśn ia ją  to niezbicie osta t­
n ie dane h an d lu  zagranicznego Polski, a  więc 
ok. 25% w zrost im portu  (w artość), podczas 
gdy  eksport (wartość) w zrósł o ok. 17%. Roz­
budow a w szystk ich  dziedzin  życia gospodar­
czego Polski, oraz k ra jó w  g raw itu jący ch  do 
p o rtu  m usiała  z kolei w p łynąć  na  uzyskan ie  
liczby  9.006.176,3 ton obrotów  zam orskich por- 
tu , nie no tow anych  dotychczas przez żaden  
z portów  bałtyck ich .

B rak  ostatecznych danych  n ie pozw ala  
nam  na  szczegółow ą analizę  obrotów  portu , 
k tó ra  p odana  zostanie później. W  obecnej 
chw ili dokonany zostanie ogólny p rzegląd  
Obrotów zam orskich p o rtu  z uw zględnieniem  
pow ażniejszych  p o zy cy j drobnicow ych i m a­
sowych.

Zam orskie obroty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­
skiego w  1937 roku  (9.006.176,3 ton) w y k azu ją  
pow ażny  16,3%-ow y w zrost w  porów nan iu  
z obrotam i w  1936 r. (7.742.945,9 ton).

N a u zyskaną  ogólną liczbę obrotów  za­
m orskich p o rtu  w  roku  spraw ozdaw czym  zło­
ży ł się p rzyw óz zam orski — 1.718.003,7 ton 
oraz w yw óz zam orski — 7.288.172,6 ton. O ile 
w  la tach  ub ieg łych  w zrost obrotów  p o rtu  nie 
zaw sze szed ł w  p a rze  ze w zrostem  h a n d lu  za­
granicznego, to rok  m iniony w nosi tu  n iem al że 
najściśle jszą  w spółzależność. Tem po w zrostu  
im portu  zam orskiego w  porcie gdyńskim  jest 
p raw ie  tak ie  same, ja k  w  h an d lu  zagran icz­
nym  P olsk i. Podobnie rzecz się m a i z ekspor­
tem  zam orskim . O bro ty  zam orskie po rtu  
gdyńskiego s ta ją  się w ięc idealnym  w izerun ­
kiem  h a n d lu  zagranicznego R. P.

Im port zam orski w  roku  spraw ozdaw czym  
w y ra ż a ją cy  się liczbą 1.718.003,7 ton  wobec
1.335.455,7 ton  w  1936 ro k u  w y k azu je  n ader 
pow ażny  28,6%-ow y w zrost. Jest to  now y re ­
kordow y w ynik . A nalizu jąc  sta ły  w zrost im ­
p o rtu  w  okresie osta tn ich  trzech  la t (od 1935 r. 
do 1937 r.), zaobserw ow ać m ożna sta le  w zra ­
sta jące  tem po w zrostu. T ak  np. im port w 1935 
roku  w  p o rów nan iu  z 1934 r. w zrósł o 12,1%, 
w  1936 r. w  stosunku  do 1935 r. już  o 20,1%, 
no a  w  1937 r. w  porów nan iu  z 1936 r. w zrósł 
o 28,6%.

N ajpow ażnie jszą  rolę odg ryw ają  n ad a l n a  
im porcie tak ie  ładunk i m asowe, ja k  złom że­
lazny , ru d y , p iry ty , fo sfo ry ty  i żużle Thom asa. 
O ne to  p rzede  w szystk im  spow odow ały ten  
pow ażny  ogólny w zrost im portu , gdyż d a ły  
sam e w zrost 42% -owy, podczas gdy  ładunk i 
drobnicow e w zrosły  zaledw ie o 11%. W licz­
bach  abso lu tnych  w yżej zacy tow ane ład u n k i 
m asow e w yniosły  w  ro k u  spraw ozdaw czym  
1.085.998 ton, wóbec 764.263 ton w  1936 roku.



W  rezu ltac ie  czego zw iększył się udz ia ł tow a­
rów  m asow ych w  ogólnym  im porcie zam or­
skim  p o r tu  gdyńskiego z 57,2% (1936 r.) na 
63,2% (1937 r.) W  zw iązku  z ty m  udzia ł d ro b ­
nicy w  ogólnym  im porcie zam orskim  po rtu  
zm niejszył się z 42,8% (1936 r.) na  36,8% 
(1937 r.)

W  roku  spraw ozdaw czym  im portow ano to­
w arów  drobnicow ych w ogólnej ilości 632.006 
ton, podczas gdy  w  roku  1936 im port ten  w y ­
niósł 571.193 ton. Pod w zględem  w zrostu  w a r­
tości tow arów  im portow anych  sy tu ac ja  w  
G dańsku  k sz ta łtu je  się pom yśln iej n iż w  G d y ­
ni. W artość im portow anych  tow arów  w G d y ­
ni w  okresie 11 mieis. ub. r. w y k azu je  w zrost
0 25,6%, to w  G dańsku  o 41,9%. D ru g ą  n ie ­
zm iernie w ażną p rzyczyną  p rzeg rupow ań  to­
w arów  im portow anych  są zm iany, zachodzące 
w  sam ej s tru k tu rz e  h an d lu  zagranicznego Pol­
ski, m ianow icie w zrasta  s ta łe  im port podsta ­
w ow ych surow ców , co św iadczy  o ożyw ieniu  
życia gospodarczego k ra ju . Pow staw anie  no­
w ych centrów  przem ysłow ych w Polsce, roz­
budow a już  istn ie jących  stw arza  duże m ożli­
wości w  p ierw szym  rzędzie d la hu tn ic tw a
1 przem ysłów  m etalow ych, z  nim  zw iązanych. 
S tąd  tak  pow ażny w zrost im portu  złom u i rucł. 
R ozw ija jący  się stale przem ysł chem iczny za­
sp ak a ja  już  nie ty lko  ry n ek  w ew nętrzny , ale 
w  coraz w iększym  stopniu  zdobyw a ry n k i za­
graniczne, a naw et zaoceaniczne. W  zw iązku  
z tym  w zrasta  zapotrzebow anie  na szereg pod ­
staw ow ych surow ców  d la  fa b ry k  chem icznych 
do jak ic h  zaliczyć w y p ad a  p iry ty , o d g ry w a ją ­
ce dużą rolę nie ty lko  w  hu tn ic tw ie  żelaza, ale 
i w  p ro d u k cji k w asu  siarkowego. W reszcie 
p op raw a  w ytw órczości ro ln ictw a łączy  się ze 
w zrostem  zapo trzebow ania  na  fo sfo ry ty  i żu ­
żle Thom asa, jak o  najpow ażniejsze surow ce 
d la  k ra jo w y ch  fa b ry k  naw ozów  sztucznych.

Do najpow ażn ie jszych  pozycy j im portu  
zaliczyć w y p ad a  p rzede  w szystk im  złom że­
lazny . R ok spraw ozdaw czy  przynosi tu  nowe 
rekordow e w yn ik i w  ilości 677.948 ton, wobec 
446.886 ton  w 1936 roku.

D u ży  w zrost d a je  rów nież im port ru d  ró ­
żnych  i w ypałków  p iry tow ych , w y k azu jąc  
168.489 ton w  roku  spraw ozdaw czym , wobec 
136.817 ton w 1936 roku.

Im port p iry tó w  w  roku  1937 w zrósł p rze ­
szło dw ukro tn ie  (29.306 ton wobec 14.673 ton 
w  1936 roku). O bie  pozycje surow ców  naw o­
zów  sztucznych  w zrosły  bardzo  pow ażnie. Im ­
port żużli T hom asa zw iększył się z 38.536 ton 
w 1936 r. na  64.862 ton w  1937 r. oraz fosfory­
tów  ze 127.351 ton w 1936 r. n a  145.393 ton 
w  1937 r.

Z szeregu a rty k u łó w  drobnicow ych w zra ­
sta  im port a rty k u łó w  kolon ialnych : nasiona 
oleiste, h e rb a ta  i korzenie. Zw iększył się ró w ­
nież im port owoców św ieżych, orzechów  i mi­
gdałów  oraz konserw  owocowych. Spośród po­
w yższych  pozycy j im port owoców św ieżych

m im o pew nego w zrostu  w  porów nan iu  z ro ­
kiem  1936 (47.741 t. w  1937 r. wobec 39.252 t. 
w  1936 r.) nie osiągnął jeszcze rekordow ych  
w yników  z 1935 ro k u  (68.888 ton).-

Z innych  pozycy j drobnicow ych w zrosły 
rośliny  i m ate ria ły  roślinne, żyw ica, tran , śle­
dzie św ieże i solone, napo je  alkoholowe, ty toń, 
s ia rk a  i farby .

Im port b aw e łn y  w y k azu je  bardzo  n ie­
znaczny w zrost z 91.761 ton w 1936 r. na 
93.013 ton  w  1937 r. Są to jednakże  rekordow e 
w yn ik i w  dotychczasow ym  im porcie baw ełny  
w porcie gdyńskim . Z innych surow ców  w łó­
k ienniczych  oraz pap iern iczych  w y k azu ją  
w zrost im portu : odpadki baw ełny , szm aty, ce­
lu loza oraz p a p ie r  i m ak u la tu ra . Z surow ­
ców m etalu rg icznych  zw iększył się im port 
m iedzi, cyny  oraz cynku. Spośród fa b ry k a ­
tów  zw raca uw agę blisko czterokro tny  w zrost 
p rzyw ozu  sam ochodów, m otocykli i ich części.

D o n a jh a rd z ie j cennych a rty k u łó w  im por­
tu , k tó ry  obniżył się należy  ry ż  surow y. O d 
p a ru  osta tn ich  la t  obserw ujem y tu  sta łą  ten ­
dencję spadku . Podobnie i w  roku  spraw o­
zdaw czym  spadek  ten  w yniósł ok. 10%.

Zm niejszył się rów nież im port nasion róż­
nych, owoców suszonych, k a w y  i kakao. Spo­
śród w ytw orów  m ineralnych  oraz tłuszczów  
roślinnych  i zw ierzęcych uległy  spadkow i po­
zycje: olejów, smoły i sm arów , asfa ltu , tłusz­
czów i olejów  roślinnych  oraz tłuszczów  zw ie­
rzęcych  surow ych.

Zm niejszył się rów nież bardzo  pow ażnie 
im port p rze tw orów  chem icznych. U stał zu­
pełn ie  w  roku  spraw ozdaw czym  im port t ra n ­
zytow y w  p rzew ażn e j m ierze soli potasow ej.

B aczniejszą uw agę m usi zw rócić około 
10% -ow y spadek  im portu  skór. Z surow ców  
i p ó łfab ry k a tó w  w łókienniczych  zw raca u w a ­
gę spadek  im portu  odpadków  w ełny, p rzędzy  
w ełnianej, p rzędzy  baw ełn ianej, ju ty , lnu , ko­
nopi, sisalu i innych  w łókien roślinnych.

N ieznaczny spadek  p rzyw ozu  w y kazu je  
p a p a  i tek tu ra .

Spośród fab ry k a tó w  zm niejszył się p rz y ­
wóz m aszyn, a p a ra tó w  i ich części, części w a­
gonów i lokom otyw  oraz w yrobów  żelaznych 
i m etalow ych.

Podobnie, ja k  im port zam orski rów nież 
i eksport zam orski  w y kazu je  w  roku  spraw o­
zdaw czym  bardzo  pow ażne w zm ożenie się tem ­
pa  w zrostu  w yw ozu, aczkolw iek tem po to 
niem al że w  połowic m niejsze jes t od tem pa 
w zrostu  przyw ozu. W  liczbach  abso lu tnych  
w y m ó ż  zam orsk i  w  roku  spraw ozdaw czym  
w yniósł 7.288.172,6 ton, w y k azu jąc  13,7%-ow y 
w zrost w  porów nan iu  z w yw ozem  w  1936 roku  
(6.407.490,2 ton). Jest to szczególnie znam ien­
ne, poniew aż w  ostatn im  trzechleciu  w yw óz 
zam orski zw iększał się bardzo  nieznacznie, 
w y k azu jąc  w ahan ia  in  p lus o 2,6% (rok 1935), 
w zględnie o 0,7% (rok 1936).



Z tow arów  m asow ych n a  eksporcie dom i­
nu jące  stanow isko za jm u ją  ja k  dotąd  węgiel 
eksportow y, węgiel bunkrow y , koks, drzew o 
tarte  oraz bale , s łupy  i okrąglak i. W  p rzec i­
w ieństw ie do im portu  zam orskiego podkreślić  
należy  pew nego ro d za ju  stab ilizację  tem pa 
w zrostu  w yw ozu tow arów  m asow ych i d robn i­
cow ych. S tąd  ud z ia ły  ich w  porów nan iu  z re ­
kiem  1936 nie u legły  niem al że żadnym  zm ia­
nom. T ak  np. udz ia ł pow yżej podanych  to­
w arów  m asow ych w  eksporcie zam orskim  p o r­
tu  w yniósł w  1937 ro k u  — 90,9%, podczas gdy 
w 1936 ro k u  — 90,8%.

W  liczbach abso lu tnych  eksport tow arów  
m asow ych w yniósł w  1937 r. — 6.626.643 ton, 
wobec 5.827.934 ton  w 1936 roku, w y k azu jąc  
13,7%-ow y w zrost. T ow ary  drobnicow e n a ­
tom iast w yniosły  w  roku  spraw ozdaw czym  na 
eksporcie 661.530 ton wobec 579.536 ton w  1936 
roku , a w ięc w zrosły  o 14,1%. Potw ierdzenie 
tego z jaw iska  zna jdu jem y  rów nież w h an d lu  
zagran icznym  R. P. (dane Gł. U. St. za 11 mies. 
ub. r.), gdzie tem po w zrostu  w artości w yw o­
żonych tow arów  jest w iększe nieco aniżeli 
przyw ożonych. N ajpow ażniejszą pozycję w y ­
wozu stanow i g ru p a  m ineralna. T ak  węgiel 
eksportow y w y k azu je  w reku  b ieżącym  po­
w ażny  w zrost w yw ozu. Po n ieznacznym  za­
łam aniu  się eksportu  w ęgla w  1935 roku  i rów ­
nie n ieznacznym  wzroście w 1936 roku, rok  
spraw ozdaw czy  wnosi ok. 13%-ow y w zrost 
w yw ozu w ęgla eksportow ego (5.560.207 ton 
w  1937 r. w obec 4.905.613 ton w 1936 roku).

Jeszcze w iększy, gdyż przeszło 50% -owy 
w zrost w yw ozu w y k azu je  węgiel bunkrow y. 
Jedyn ie  w yw óz koksu  w  roku  sp raw ozdaw ­
czym  uległ n ieznacznem u zm niejszeniu.

D obra  k o n iu n k tu ra  w górn ictw ie angiel­
skim  spow odow ała pow ażny  około cz terok ro t­
n y  w zrost w yw ozu bali, slupów  i okrąg laków  
(79.966 ton w  1937 r. wobec 18.957 ton w  1936 
roku). — Z ałam ał się natom iast bardzo  pow a­
żnie w yw óz tarc icy , w y k azu jąc  ok. 45% -owy 
spadek  w yw ozu (149.243 ton w 1957 roku  w o­
bec 265.629 ton  w  1936 reku).

Z tow arów  drobnicow ych n ieznaczny 
w zrost w y k azu je  m ąka  ryżow a. Spośród g ru ­
p y  hodow lanej doskonale rez u lta ty  daje  eks­

po rt szynek  i innych  peklow anych, w y k azu jąc  
ok. 5-k ro tny  w zrost. Poza szynkam i zw ięk­
szy! się rów nież w yw óz bekonów  oraz p rze ­
tw orów  m ięsnych. E ksport soli w y k azu je  
w zrost o przeszło 70%. Z p roduk tów  m ineral­
nych  zw iększył się przeszło dw ukro tn ie  w y ­
wóz olei i p a ra fin y . R ów nie dobre rezu lta ty  
daje  eksport napoi alkoholow ych. Z p ro d u k ­
tów  chem icznych w zrasta  w yw óz salm iaku, 
farb , m ączki kostnej, b ieli cynkow ej, soli po­
tasow ej oraz siarczanu  am onu.

D obrze rozw ija  się rów nież eksport skór. 
R eeksport baw ełny  uzysku je  nowe rekordow e 
w yniki. Spośród p roduk tów  d rzew a  doskona­
łe rezu lta ty  daje  eksport d y k t i fornierów , 
m ebli g iętych oraz w yrobów  z drzew a. E ks­
po rt p a p y  i te k tu ry  w y k azu je  ok. 25%-owy 
w zrost w yw ozu.

Z p ro d u k tó w  żelaznych  w zrosły  pozycje 
w yw ozu: żelaza surowego, m etali różnych,
cynku, ru r  żeliw nych, żelaznych  i m etalow ych, 
szyn  kolejow ych oraz w yrobów  żelaznych 
i m etalow ych.

Spadek  natom iast w y k aza ły  pozycje w y ­
tw orów  ro lnych  i hodow lanych: zboże, s trącz­
kowe, m ąka, m ąka  pastew na, ry ż  wyłuszczo- 
ny, słód, owoce świeże, nasiona i rośliny, drób  
i p tac tw o  bite, ja ja , masło, tłuszcze zwierzęce, 
cukier, sp iry tus, m akuchy , m elasa, o tręby  oraz 
w ytłoki buraczane. Spośród pow yższych po- 
zycy j należałoby  podkreślić  pow ażny  spadek  
w yw ozu cukru , m ający  swoje źródło we w zro­
ście konsum eji w  głębi k ra ju .

Z a rty k u łó w  chem icznych zw raca uw agę 
pow ażny  spadek  w yw ozu sody, k a rb id u  oraz 
sale try . N ieznacznem u zm niejszeniu  uległ w y ­
wóz tkan in .

Z g ru p y  d rzew a oprócz w spom nianej już 
tarc icy  zm niejszył się rów nież w yw óz k lepek  
oraz w yrobów  koszykarsk ich .

Rok spraw ozdaw czy  p rzynosi spadek  w y ­
wozu p ap ie ru  i celulozy. Spośród p roduk tów  
hu tn iczych  zw raca uw agę załam anie  się tak  
dobrze rozw ijającego się w  la tach  1953—1936 r. 
eksportu  żelaza handlow ego. Zm niejszył się 
rów nież wyw óz b lach y  cynkow ej.

Z. T ym iń sk i .

Znaczenie gospodarcze giełd zbożowo-towarowych 
w Polsce

Rola i znaczenie giełd zbożowo-tow aro- 
w ych w Polsce n ie ty lko  na odcinku  h an d lu  
ziem iopłodam i i ach p rzetw oram i, ale także 
w skali ogólno-gospodarczej, zostały  ostatn io  
jasino i a u to ry ta ty w n ie  sprecyzow ane przez 
Zw iązek G iełd Zbożowo - Tow arow ych w 
Polsce.

U zasadnienie gospodarczej i społecznej roli 
giełd zbożowo - tow arow ych  streścić m ożna 
w  n astępu jących  na jis to tn ie jszych  p u n k tach :

1) S tw orzenie a trakcy jnośc i w  form ie ulg 
podatkow ych  od tra n sa k cy j g iełdow ych zie­
m iopłodam i i ich p rze tw oram i stało  się sku ­
tecznym i środkiem  do u jaw n ien ia  obrotów  ty ­



m i a rty k u łam i n a  k ra jo w y ch  giełdach. K iedy 
bow iem  w ro k u  1931 na  3 w ów czas is tn ie ją ­
cych  g iełdach  dokonyw ało tra n sa k cy j zaled­
wie 93? członków  k tó ry c h  zare jestrow ane obro­
ty  w yniosły  zaledw ie 100 tysięcy  ton, w artości 
izl 25 m ilionów , to już  w  ro k u  1936 w ysokość 
obro tów  podniosła się do 3,6 m ilionów  ton, 
w artości ogólnej 685 m ilionów  złotych, p rzy  
rów noczesnym  w zroście członków  i uczestn i­
kó w  giełd do liczby  45 tysięcy.

Te dw a jask ra w e  zestaw ienia  św iadczą 
na jdob itn ie j o skoncentrowaniu  na kra jow ych  
giełdach zbożow o-tow arow ych  nie ty lk o  firm ,  
ale i ich obrotów uprzednio n ieu c h w y tn y ch

2) Istn ien ie  giełd zbożow o-tow arow ych 
p rzyczyn iło  się do z likw idow an ia  handlu  ano­
nimowego i pseudo-komisowego. K ilku le tn ia  
p rac a  10 giełd zbożow o-tow arow ych w  oparc iu
0 p rzyznane  transakcjom  giełdow ym  ulgi od 
p o d a tk u  obrotowego, doprow adziła  w  k ró tk im  
stosunkow o czasie do przyciągn ięc ia  ta k  po­
w ażnej liczby  firm , k o rzysta jących  z usług 
giełd, a w  konsekw encji do u jaw n ian ia  p rze ­
p ro w adzanych  tran sak cy j. O becne obroty  
giełd  zbożow o-tow arow ych św iadczą o od­
zw yczajen iu  pow ażnej ilości firm  od szeroko 
stosow anego daw niej h an d lu  anonim owego
1 komisowego.

U jaw nien ie  obrotów  pociągnęło za sobą 
stw orzenie  rów nych  w aru n k ó w  k o n k u ren cy j­
n y ch  m iędzy  firm am i. U w arunkow an ie  ko­
rzy s tan ia  z u lg  g iełdow ych od p raw idłow o 
p row adzonych  ksiąg  hand low ych  poza k o rzy ­
ściam i n a tu ry  społeczno-gospodarczej, p rz y ­
niosło pow ażne korzyści skarbow i państw a,

3) U jaw nienie obrotów  ziem iopłodam i i ich 
p rze tw oram i na  g iełdach zbożow o-tow arow ych 
stw orzyło  realne podstaw y  do u s ta lan ia  fa k ­
tyczn ie  p łaconych  cen około 120 a rtyku łów . 
N atychm iastow a zaś ak c ja  in fo rm acy jn a  giełd, 
specja ln ie  drogą rad ia  i p rasy  sta ła  się n ie­
zbędnym  i m iarodajnym  źródłem  orien tac ji
0 sy tuac ji na  ry n k u , rozm iarach  podaży  i po­
p y tu , a w  szczególności o k sz ta łtu jący ch  się 
cenach, p rzede  w szystk im  dla ro ln ic tw a oraz 
hand lu , przem ysłu , w ojska i innych  in styh i- 
cy j oraz w ładz państw ow ych.

Sporadyczne i m in im alne obro ty  dokony­
w ane uprzednio  na 3 g iełdach nie daw ały  do­
statecznego i pełnego m ate ria łu  do notow ań 
ceny. O becny natom iast p rzym us u jaw n ian ia  
cen p rzy  tran sakcjach , łącznie  z pow ażnym
1 sta łym  m ateriałem , stał się podstaw ą nie ty l­
ko do u s ta lan ia  rea ln y ch  cen, ale także do 
w łaściw ego inform ow ania  zain teresow anych 
sfer.

4) S tru k tu ra  o rgan izacy jna  giełd zbożowo- 
tow arow ych. o p a rta  na g rupach  zaw odow ych, 
rep rezen tu jący ch  rolnictw o, handel p ry w a tn y  
i spółdzielczy, przem ysł, konsum entów  i in. 
s tw orzy ła  m iarodajną  i jed y n ą  p la tfo rm ę dla 
w spółdzia łan ia  rolnictw a, h an d lu  i przem ysłu, 
tak  p rzy  u sta lan iu  norm  i w arunków  hand lu  
ziem iopłodam i i ich przetw oram i, jak i p rzy

kszta łtow an iu  cen tow arów  dopuszczonych do 
obro tu  giełdowego. Zapew niona rep rezen tac ja  
in teresów  tych  różnorodnych g rup  społeczno- 
gospodarczych um ożliw ia i g w a ran tu je  w spól­
ne rozw iązyw anie  ta k  różnorodnych, a  jedno­
cześnie w ażk ich  problem ów  n a  tym  odcinku 
p racy .

5) Zagadnienie usprawnienia obrotu i pod ­
niesienie bezp ieczeństwa  dzięki p rac y  giełd 
rozw iązyw ane jest w  ram ach  obow iązujących  
n a  giełdach zbożow o-tow arow ych przepisów  
przez w ładze giełdy, a w  szczególności rad y  
giełdowe, kom isje rzeczoznaw ców , sądy  roz­
jem cze i kom isje dyscyp linarne .

W aru n k i giełdow e z góry  p recy zu ją  ram o­
we przepisy , w  k tó ry ch  dokonyw any  jest 
obrót giełdow y. W szelkie spory  rozstrzygane 
są drogą a rb itra ż y  i giełdow ych sądów  rozjem ­
czych. P raw o decydow ania  o p rzy jęc iu  i sk re­
śleniu  członków  i uczestn ików  giełdow ych jest 
skutecznym  środkiem  selekcji zarów no pod 
w zględem  zaw odow ym , ja k  i m oralnym . W zra­
s ta jąca  ak tyw ność  giełd zapew nia  stałe  u sp ra ­
w nianie  techn ik i w ym iany , je j bezpieczeństw a 
stosow nie do zm ien iających  się w arunków  
i w ym agań.

6) G iełdy zhożow o-tow arow e są s ta łym  
i źródłow ym  in form atorem  sygnalizu jącym  
każdorazow o sy tuac ję  na  rynku . In fo rm u ją  
one o rozm iarach podaży  i popy tu , u jaw n ia ­
ją  p łacone i k sz ta łtu jące  się ceny. O prócz te­
go m ate ria ły  giełdow e są podstaw am i do u s ta ­
lan ia  w skaźn ików  cen, dow odam i cen w  spo­
rach, podstaw ą do obliczenia ten u ty  dzierżaw ­
nej. Są w reszcie giełdy zhożow o-tow arow e, do­
b rze  i sp raw nie  fu n k c jo n u jący m  ap ara tem  
dyspozycy jnym  p rzy  realizacji po lityk i zbo­
żowej.

7) U w arunkow an ie  zw olnienia tran sak cy j 
giełdow ych od p o d a tk u  obrotowego od p ra w i­
dłow o prow adzonych  ksiąg  hand low ych  stało 
się i jest n iezastąp ionym  źródłem  in fo rm acy j­
nym  rów nież i d la  w ładz skarbow ych. P ra w i­
dłowo prow adzone księgi handlow e są bowiem  
podstaw ą do obliczenia p o d a tk u  obrotowego, 
nie ty lko  od tow arów  op łacających  podatek  
obrotow y, ale rów nież i od tow arów  i tym  sa­
m ym  i obrotów  tych  firm , k tó re  u c h y la ją  się 
od u jaw n ia n ia  p raw id łow ych  obrotów . N ieza­
leżnie od tego księgi te  stanow ią pow ażny m a­
teria ł do u s ta lan ia  podstaw  w y m iaru  p oda tku  
dochodowego. K orzyści te z p u n k tu  w idzenia  
skarbu  p a ń s tw a  i z p u n k tu  w idzenia  podnie­
sienia m oralności podatkow ej są n iew ątp liw ie  
bardzo  cenne.

8) W  zw iązku  z tak  pow ażnym i obrotam i 
na  k ra jow ych  giełdach zbożow o-tow arow ych 
p ły n y  znaczne  korzyśc i finansow e dla skarbu  
państw a. R oczny p rzychód  z ty tu łu  op łat 
stem plow ych od giełdow ych k a rt um ów , z ty ­
tu łu  opłat za porta, telefony, telegram y giełd, 
m aklerów , członków  i uczestników , z ty tu łu  
poda tków  m aklerów  i giełd w aha się w  g ran i­
cach ponad  1,2 m iliona złotych. Jeżeli do  kw o­



ty  tej doliczy się e fek tyw ne korzyści z ty tu łu  
um ożliw ienia m iarodajnego w y m iaru  p o d a tk u  
dochodowego i obrotowego dziesiątków  tysię­
cy  firm , to e fek tyw ne w p ły w y  w zrosną o d a l­
sze m iliony złotych.

W  św ietle ty ch  fak tó w  sprecyzow anych 
ostatnio przez Zw iązek G iełd Zbożowo-Towa­

row ych w Polsce, znaczenie giełd i ich dorobek 
nie ulega żadnej w ątpliw ości. U m niejszanie 
p rze to  znaczenia giełd w zględnie w yszuk iw a­
nie usterek  w działalności giełd d la celów do­
raź n y ch  m ija  się z celam i gospodarczym i, 
uw ypuk lonym i naszą s tru k tu rą .

M ieczysław  W ójcik.

PO SIE D ZEN IA  IZBO W E
P rezyd iu m  Izby .

W d n iu  14 stycznia  odbyło się pod p rze ­
w odnictw em  Prezesa Izby  p. S tan isław a fo ra  
posiedzenie P rezyd ium  Iziby.

Podczas posiedzenia tego P rezyd ium  w y ­
słuchało sp raw ozdan ia  w iceprezesa Izb y  inż. 
A lfreda  D ziedziu la  z konferencji odby tej w 
M inisterstw ie K om unikacji w  spraw ie budow y 
dróg  w odnych  śródlądow ych i w  konsekw encji 
prosiło p. inż. D ziedziu la  o dalsze czuw anie 
nad  przebiegiem  te j sp raw y. N astępnie P re ­
zyd ium  zaznajom iło się z porządk iem  obrad 
P lenarnego  Z ebrania  Z w iązku Izb Przem ysło- 
w o-B ąndlow ych, k tó re  odbędzie się w  dn iu  
1S stycznia  i usta liło  stanow isko  naszej Izby  
do poszczególnych spraw , będących  na  po­
rząd k u  obrad  tego zebrania.

N astępnie P rezyd ium  zaznajom iło się z to­
kiem  p rac  nad* opracow aniem  obszernego re ­
fe ra tu  o porcie gdyńskim  oraz poinform ow ane 
zostało p rzez  d y rek to ra  Izby  d ra  J. K ulikow ­
skiego o b ieżących  sp raw ach  ad m in is tracy j­
nych  i b ieżących  p racach  Izby.

W  zw iązku  z XXV-łetnim  jub ileuszem  sa­
m odzielnej p ra c y  zaw odow ej rad cy  Izby  p. 
W ładysław a M aciejewskiego, P rezyd ium  po­
stanow iło nadać  m u z tej okazji dyp lom  ho­
norow y.

Komisja P o lityk i  H andlow ej i Eksportowa.
W  dniu  4 styczn ia  odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  Prezesa Izb y  p. S tan isław a Tora 
posiedzenie połączonych K om isyj P o lityk i 
H andlow ej i E ksportow ej oraz K om isji Im por­
towej. N a posiedzeniu tym  om ów iony został 
p ro jek t in strukcji, opracow any  przez D e p a r­
tam ent H and low y  M inisterstw a Przem ysłu  
! H and lu  w  spraw ie w ym iany  hand low ej z k ra ­
jam i pozaeuropejsk im i w zakresie tran sak cy j
w iązanych.

Komisja Podatkowa.
W dniu  5 stycznia  odbyło się <pod p rze ­

w odnictw em  radcy  Iżby  p. Alojzego Meler-

skiego posiedzenie Izbow ej Kom isji P oda tko­
w ej; na  posiedzeniu ty m  K om isja P odatkow a 
u sta liła  w iększością głosów sw ą opinię w  sp ra ­
w ie re fe rm y  św iadectw  przem ysłow ych  i to w  
sensie ich zniesienia.

G O SPO D A R C Z E  A R C H IW U M  M ORSKIE 
DZIAŁALNOŚĆ W  193? R.
G ospodarcze A rch iw um  M orskie, zorgani­

zow ane w połowie 1936 r. przez In s ty tu t Bał­
tyck i, w y k azu je  w  1937 roku  ożyw ioną 
działalność, u jaw n ia jąc ą  się na  zew nątrz  
w  serw isie in fo rm acyjnym , do tyczącym  sp raw  
gospodarczo - m orskich, ja k  i w  p racach  
naukow ych  pub likow anych  w  Serii „P race 
G ospodarczego A rchiw um  M orskiego", z k tó ­
rych trz y  pierw sze („O broty  tow arow e nie­
m ieckich portów  m orskich ze szczególnym  
uw zględnieniem  tra n z y tu  Polski i innych  k ra ­
jów  E uropy  środkow ej, południow o-w schod­
n iej i w schodniej" — „Plandel m iędzynarodo­
w y  i lo k a ln y  pań stw  regionu bałtyckiego , la ta  
1929 — 1935". — „Tow arow e usługi m orskie") 
om aw ialiśm y na  łam ach  B iu letynu  Izby  Prze- 
m y s ł o w  o - H  a n d 1 ow ej w  G dyni, a w  n a jb liż ­
szym  czasie ukazać  się m ają  będące w  d ru k u  
— „Składn ik i T ra n sp o rtu  M orskiego" — „Za­
op a try w an ie  okrętów " — „T ram ping  i żeglu­
ga regu larna" .

W  om aw ianym  okresie udzielono około 
1400 in fo rm acy j tak  p rasow ych  ja k  cłla insty - 
tu cy j o fic jalnych  i firm  p ry w atn y ch . Z ain te­
resow anie m ateria łam i G. A. M.-u, będącego 
cen tra lą  in fo rm acy j gospodarczo - m orskich
0 ch arak te rze  ogólnym  nie ty lk o  na  teren ie  
G dyni, ale i całej Polski, ilu s tru ją  c y fry  bez­
pośredniego zw racan ia  się za in teresow anych;
1 tak  zanotow ano inform acyj udzielonych  p i­
sem nie przeszło 100, u stnych  i telefonicznych  
przeciętn ie ok. 10 dziennie. Poza tym  w yko­
nano za d robną o p ła tą  szereg zam ów ionych 
opracow ań, zestaw ień, w ykresów  itp.

Ilość osób, k o rzy sta jący ch  z pracow ni 
G. A. M.-u w ynosiła  w  1937 r. — około 600,



w tym  duża  liczba studen tów  W yższych Szkól 
H andlow ych  w  Polsce, — opracow ujących  
„m orskie4* tem aty  i w  zbiorach G. A. M.-u 
zna jd u jący ch  potrzebne m ateria ły  i lite ra tu rę . 
K sięgozbiór podręczny G. A. M.-u w ynosi na  
koniec 1957 r. około 800 volum inów ; w  tej licz­
bie z n a jd u ją  się w ydaw n ic tw a  inform acyjne, 
d y rek to ria  portow e ja k  i w ydaw n ic tw a pod­
ręcznikow e dotyczące żeglugi, portów , h an d lu  
morskiego itd . O bok tego istn ieje  bogaty  dział 
s ta tystyczny , obejm ujący  około 160 roczników , 
m iesięczników  itp . w ydaw n ic tw  s ta ty sty cz ­
nych, do tyczących  h an d lu  zagranicznego, p rze ­
w ozów etc., p rzede w szystk im  k ra jó w  regionu 
bałtyckiego, poza tym  s ta ty s ty k i w ydaw ane  
przez poszczególne w iększe p o rty  europejskie. 
N a podstaw ie tych  m ateria łów  prow adzone są 
a  jou r zestaw ienia  i w yk resy  (ok. 188 kart) po­
rów n y w aln y ch  zjaw isk, ja k  ruch  sta tków  
w portach , udzia ł bander i obrotu  tow arów . 
P racow nia  G. A. M.-u dysponu je  b ib lio teką 
In s ty tu tu  B ałtyckiego (około 6.000 dzieł) jak  
i w łasnym  księgozbiorem  podręczników  doty­
czących żeglugi, portów , h an d lu  m orskiego 
oraz posiada ok. 550 czasopism  gospodarczych, 
portow ych, żeglugow ych i geograficznych, 
p rzew ażn ie  zag ran icznych  i obfitą  p rasę  co­
dzienną.

B u d y n k i  rozpoczęte

W y siz c z e gó 1 n i c n i c 1934 1935 1936
3 kwartały 

1937

Liczba budynków
M iasta iz ludnością ponad

20.000 m ieszkańców  . . 6303 6699 8117 4834

G d y n i a ................................... 301 630 438 198

%% udział G dyni w b u ­
downictwie m iast . . . 4,8 9,4 5,4 4,1

K ubatu ra w 1000 m 3
M iasta z  ludnością ponad

20.000 m ieszkańców  . . 5329 6671 9982 5302

G d y n i a ................................... 362 804 398 180

%>%> udział G dyni w b u ­
dow nictw ie m iast . . . 6,8 12,1 4,0 3,4

(Źródło: W iadom ości S tatystyczne Głównego U rzędu 
S tatystycznego i dane B iu ra  S tatystycznego K om isaria­
tu  Rządu w Gdyni)'.

T ablica  ta  obejm uje  w yłącznie  bu d y n k i 
m ieszkalne.

B u d y n k i  zakończone

rjbogatszy  dz ia ł p rac y  G. A. M.-u — to
a) A rchiw um , b) K arto tek i b ib liografii, c) K a­
talogi; zgrom adzone są tu ta j system atycznie 
zb ierane — a) dokum enty , in fo rm acje  techn i­
czno-gospodarcze, rap o rty  konsu larne  itp., do­
tyczące portów , żeglugi i h and lu , b) karto tek i 
obejm ujące ok. 5000 w ynotow anych  a r ty k u ­
łów  z dz iedz iny  różnych  zagadnień m orskich,
c) katalogi a lfabetyczne  i rzeczow e u ła tw ia ją ­
ce orientację w  posiadanym  m ateria le  oraz k a ­
talog cen tra lny  obejm ujący  około 2000 publi- 
kacy j gospodarczo-m orskich, zn a jd u jący ch  się 
w  księgozbiorach pub licznych  i p ry w a tn y ch  
na terenie G dyni.

Stale w zrasta jące  zbiory  pochodzą w w ię­
kszej części z w y m ian y  za w ydaw n ic tw a  In ­
s ty tu tu  Bałtyckiego ja k  i z darów  w ielu  insty- 
tu cy j i konsu la tów  zagran icznych  na  terenie 
G dyni, zao p a tru jący ch  G. A. M. w  in form ato­
ry  poszczególnych k ra jów .

R U C II BU D O W LA N Y  W  GD YN I ZA TRZY 
K W A RTA ŁY  1937 R. W  PO R Ó W N A N IU  
Z TYMŻE RU CH EM  W  C A ŁEJ PO LSC E .

R uch b u d o w lan y  w G dyni w  dalszym  cią­
gu in tensyw ny  na  tle  b udow n ic tw a na  terenie 
całego P ań stw a  Polskiego p rzedstaw ia  się n ie­
zw yk le  okazale.

S tan  budow nictw a w  m iastach  Polski i w 
G dyni i  % % stosunek p rzedstaw ia ją  tablice 
pon iże j:

W yszczególnienie 1934 1935 1936
3 kwartaty 

1937

Liczba budynków
M iasta z ludnością ponad 

,20.000 m ieszkańców  . . 5261 5534 5496 3555
G d y n i a ................................... 226 438 398 180
%>%o udział G dyni w bu ­

dow nictw ie m iast . . . 4,3 7.9 7,2 5.1
K ubatu ra w 1000 m 3

M iasta z ludnością ponad 
20.000 m ieszkańców  . . 4219 4300 5250 4287

G dynia . . ......................... 189 326 307 301

%% udział G dyni w bu- 
~ dow nictw ie m iast . . . 4,5 7.6 5,8 7.0

Z zestaw ienia tego w yn ika , że w  roku  1957 
ud z ia ł G dyn i w budow nic tw ie  m iast zw ięk­
szył się. Sądząc z cy fr  zw iększyła się rów nież 
znacznie k u b a tu ra  przeciętna bud y n k ó w  za­
kończonych.

C y fry  względne, odnoszące się do b u d y n ­
ków  rozpoczętych 5,4%, a szczególnie zakoń­
czonych — 7%, n ab ie ra ją  Swego w aloru , gdy 
się je porów na z % % stosunkiem  ludności 
G dyn i do ludności m iast ponad  20.000 m iesz­
kańców , a k tó ry  w ynosi 1,5%.

P rzed staw iam y  poniżej inne porów nanie, 
a m ianow icie liczbę izb. O tóż liczba izb roz­
poczętych w m iastach  z ludnością ponad
20.000 m ieszkańców  za 5 k w a rta ły  wynosi 
55.540, w  G dyni zaś 2.165, co stanow i 6,1%.

W  b u d y n k ach  zakończonych na terenie 
m iast z ludnością ponad  20.000 m ieszkańców  
za 5 k w a rta ły  zakończono 56.075 izb, na  tere ­
nie G dyni 5.549 izb. co stanow i 9,5%.
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K O NK URS O K IEN  W Y STA W O W Y C H  
Z O K A ZJI ZJAZDU W  BYDGOSZCZY 
ZW IĄZKU TO W A RZY STW  K U PIEC - 
K IC H  N A  PO M O RZU .
Z okaz ji m ającego się odbyć w dn iu  16 s ty ­

cznia rb. Z jazdu  K upiectw a Pom orskiego w 
Bydgoszczy, o rgan izu je  Zw iązek T ow arzystw  
K upieckich  n a  Pom orzu w ielki ogólno-pom or- 
ski K onkurs O kien  W ystaw ow ych.

K onkurs odbyw ać się będzie w  dniach  od 
14 — 18 styczn ia  rb.

Zw iązek T ow arzystw  K upieckich  na Po­
m orzu w yznaczy ł cz tery  p ierw sze nagrody, 
d la  odznaczenia na je fek tow nie j udekorow a­
nych  okien b ran ży : spoży w czo-kolonialnej, 
b ław atn iczej, żelaźniano-porcelanow o-szklanej 
i tow arów  różnych.

P onad to  Prezes Z w iązku zw rócił się dp 
P a n a  M inistra  P rzem ysłu  i H and lu  o u fundo ­
w an ie  nag rody  honorowej.

N agrody  pow yższe ustanow ione są n ieza­
leżnie od licznych  nagród  kom itetów  lokal­
nych  K onkursu  O kien  W ystaw ow ych.

P rz y zn an ia  czterech p ierw szych  nagród  
dokona Z arząd  Główmy Z w iązku T ow arzystw  
K upieckich  na  podstaw ie p rzedstaw ionych  m u 
przez poszczególne kom itety  lokalne m ate ria ­
łów  rzeczow ych, (fotografie, opisy, oceny 
i orzeczenia). Z arząd  p rz y  rozdzielan iu  nagród  
w eźm ie pod uw agę obok strony  artystycznej, 
rów nież celowość, rzeczowość, oszczędność, 
a przede w szystkim , w  jak ie j m ierze w ystaw a 
odpow iada w ym ogom  w spółczesnej rek lam y.

K onkurs w zbudził w śród kup iec tw a w iel­
kie zainteresow anie.

W IADO M O ŚCI MORSKIE
STA W K I F R A C H T O W E  W  193? R.

Podobnie ja k  ceny surow ców , staw ki f ra ­
chtow e [podlegały gw ałtow nym  fluk tuacjom  
w  ciągu roku. Zbieg rozw oju  h an d lu  św iato­
wego jednocześnie ze zm niejszaniem  się św ia­
towego tonażu  p rzyczyn ił się do nagłego w zro­
stu  staw ek  frach tow ych  pom iędzy latem  1936 r. 
i jesien ią  ostatniego roku . W edług indeksu 
opracow anego przez „The Econom ist“ staw ki 
frachtow e, k tó re  osiągnęły p u n k t szczytow y 
w e w rześn iu  1937 r„ — 168,8 p rzy  podstaw ie 
rok  1898 — 1913 =  100, znacznie p rzew yższały  
poziom  sprzed  okresu  depresyjnego. W  n a ­
stępnym  m iesiącu w  w y n ik u  zm ian  sy tuacji 
ekonom icznej poziom  staw ek  zaczyna się obn i­
żać i w  ciągu ostatn ich  trzech m iesięcy, k ie­
d y  w skaźn ik i w ynosiły  w  p aźd z ie rn ik u  163,6, 
listopadzie 146,1, g rudn iu  126,4, cały  postęp 
osiągnięty  w  ciągu poprzedn ich  9 m iesięcy zo­
sta ł skreślony. W skaźn ik  g rudn iow y b y ł n iż ­
szy o 1,4% od w skaźn ika  w  tak im  sam ym  
m iesiącu roku  poprzedniego. W arto  zanoto­
w ać na  m arginesie, że p u n k t zw ro tny  spadku  
tren d u  cen surow ców  poprzedził spadek  s ta ­
w ek frach tow ych  o sześć m iesięcy. G rudn io ­
w y spadek  staw ek  frach tow ych  w porów na­
niu  z m iesiącem  poprzednim  na  poszczegól­
nych  szlakach  hand low ych  w edług  w skaźn ika  
The Econom ist“ w ynosi d la  w ód: 
europejskich — 23.4 p u n k ty  na  140.8
Półn. A m eryki — 12,2 p u n k ty  na  118,0
Połd. A m eryki — 15,6 p u n k ty  n a  109,4
In d ii — 20,7 p u n k ty  n a  141,2
D alekiego W schodu — 22,0 p u n k ty  na 127,1
A ustralii — 24,6 p u n k ty  na  121,7

SPA D EK  FR A C H TÓ W  SZW ED ZKICH .
W skaźnik  frach tów  opracow any  przez  

bvenska H andelsbanken  p rzy  podstaw ie rok 
I I I ’ ~  100 w y kazu je  d la  listopada spadek

przeszło 14% — z 173 w p aździe rn iku  na  148. 
Spadek  jest pow szechny choć różny  d la róż­
nych  tow arów ; i ta k  d la frach tów  drzew nych 
w ynosi on 31 p u n k tó w  (z 189 na 158), d la  w ę­
glow ych — 24 p u n k tó w  (z 146 na 122), d la  zbo­
żow ych — 29 p u nk tów  (z 197 n a  168).

R U C H  STA TK Ó W  W  A N T W E R PII W  1937 R.
U biegły rok  b y ł rekordow ym  dla po rtu  

an tw erpijsk iego . Po raz  p ierw szy  weszło 
w  ciągu jednego roku  12.386 sta tków  żeglugi 
m orskiej pojem ności 20.185.147 TRN.

M AŁE STA TK I M N IEJ SKORZYSTAŁY 
Z K O N IU N K TU RY  W  R. 1937.
N orw eskie sp raw ozdan ia  żeglugow e za rok  

1937 stw ierdzają , iż niniejsze tra m p y  m niej 
sko rzystały  z w ysokiej k o n iu n k tu ry , k tó re j 
k u lm inac ja  w yraźn ie  się zaznaczy ła  w  połowie 
ubiegłego roku. Zapotrzebow anie na  m ały  to­
naż bow iem  w zrasta ło  pow olniej aniżeli na  
w iększe sta tk i, ja k  rów nież osłabienie staw ek  
k u  końcowi roku  najw cześn iej objęło m ałe 
s ta tk i.

RO ZW Ó J FLO TY  BA N A N O W C Ó W  W Ł O C H  
I FR A N C JI.
W łochy posiada ją  obecnie najszybszy  na  

świecie bananow iec, m ianow icie „Ram b I “, no- 
w ozbudow any n a  stoczni A nsaldo w G enui. 
Bananow iec ten  rozw inął p rzy  p róbnej jeździe 
szybkość 21 węzłów. S iostrzany  s ta tek  „R am b 
11“ osiągnął ostatnio w  podróży  z T riestu  do 
M agadisco przecię tną  szybkość 17,7 węzłów. 
Po w ykończen iu  na  w iosnę tego roku  trzeciego 
podobnego s ta tk u  w łoski M onopol B ananow y 
będzie posiadał s z y b k ą  flotę, k tó ra  będzie 
w  stanie zao n a try w ać  w  b an an y  n ie ty lko  W ło­
chy, ale całą  południow ą Europę.



Rów nież i F ra n c ja  w y k azu je  znaczny roz­
w ój sw ej flo ty  bananow ców . Jeszcze w roku  
1930 F ra n c ja  nie posiadała  an i jednego s ta tk u  
specjalnego d la tran sp o rtu  bananów . D w a la ta  
później już  m a 5200 TRB, a w  1936 r. — 70.225 
TRB, p rzy p a d a ją c y c h  na  25 jednostek. F ra n ­
cuska  flo ta  bananow ców  stoi obecnie na  czw ar­
tym  m iejscu po S tanacłi Z jednoczonych, Anglii 
i Norwegii.

W 1932 r , F ra n c ja  przew iozła na  sw ych 
s ta tk ach  11.000 ton bananów , a w  1936 r. już
156.000 ton, n a  200.000 ton konsum ow anych 
rocznie.

F ran cu sk ie  bananow ce rzadko  są w iększe 
niż 4.500 TRB, p rzecię tna  ich pojem ność w yno­
si 3.000 TRB. O statn io  zbudow ane bananow ­
ce m ają  pojem ność od 3.853 do 3.890 TRB i roz­
po rząd za ją  od 3.785 do 4.000 m etrów  k w a d ra ­
tow ych dla ład u n k u  bananów .

ZWYŻKA CENY BU NK RU W  H O L A N D II.
O d dn ia  2 s tyczn ia  ceny n a  b u n k ier w  por­

tach  H oland ii podw yższono tak , że obecnie je ­
dna tona b u n k ro w e g o . w ęgla kosztu je  w R ot­
terdam ie, Schiedam ie, Y laardingen, A m ster­
dam ie, Z aandam ie i D ordrechcie — porcie m or­
skim  od 21/6 do 22/ zależnie od ilości zakupu . 
W  razie  zaw arcia  k o n tra k tu  ceny są obniżane 
o 6 pensów .

W ĘG LO W Y  P O R T  IM PO R T O W Y  P O W S T A ­
N IE  W  RYDZE.
Z w iosną b r. rozpocznie, się rozbudow a 

p o rtu  m orskiego w  Rydze. W  p ierw szym  rzę­
dzie p lan o w an y  jest cen tra ln y  po rt węglow y, 
k tó ry  pow stać m a tuż  obok istniejącego od d a ­
w n a  t. zw. p o rtu  eksportow ego. P o r t  węglo­

w y będzie zaopatrzony  w u rządzen ia  u ła tw ia ­
jące  szybki w y ład u n ek  węgla.

U R U C H O M IEN IE P O R T U  N A FT O W E G O  
W  H ELSIN K A C H .
Z początk iem  g rudn ia  now y p o rt n a ftow y  

H elsinek, częściowo już  w ybudow any  w  H er- 
tonas, został połączony z siecią kolejow ą. Do 
tanków , k tó ry ch  jest już  pięć, p row adzi kanał, 
k tó ry  będzie pogłębiony do 8 m etrów : rurow e 
połączenia z nabrzeżem  już  istn ieją.

ZA M A RCIE R U C H U  O K R Ę T O W E G O  
SZA N G H A JU  W  R. 1957.
Pod w pływ em  w y padków  w ojennych ol­

b rzym i ruch  po rtow y  S zanghaju  w  drug ie j po­
łowie r. ubiegłego m alał nadzw yczaj szybko. 
T ak, gdy  w m iesiącach m aju , czerw cu i iipcu  
całkow ity  ruch  tonażu  n a  w ejściu  i w y jśc iu  
u trzy m y w ał się jeszcze na  poziom ie 1.400 tys. 
t. r. u.; w  sierpn iu  spad ł do 720 ty-s. ton, we 
w rześn iu  269 tys. ton. w  p aździe rn iku  171 tys. 
ton. Spadek  ru ch u  b an d er europejsk ich  w y ­
nosił w tym  czasie od 70 cło 90 procent. Pow yż­
sze liczby  dotyczą ru ch u  zagranicznego. K a­
botaż spad ł jeszcze bardziej, gdyż tu  b lokada 
ru chu  sta tków  chińskich do portów  stanow iła 
czynnik  dodatkow y. Jest ciekaw e, iż w ruchu 
kabo tażow ym  sta tk i włoskie, k tó ry c h  nie d o ty ­
czyła b lokada, swój ruch  naw et znacznie po­
w iększyły . R uchy  angielskiego tonażu  rów ­
nież m niej uc ie rp ia ły  w  ru ch u  kabotażow ym , 
a naw et w  ru ch u  zagranicznym . Z rozszerze­
niem  d z ia łań  w o jennych ,a  zw łaszcza m ożliw ym  
w ypow iedzen iu  fo rm alnym  w ojny  Japonii ze 
strony  C hin  m ożliw e są pod tym  w zględem  
duże zm iany : ogólny ru ch  okrętów  w  każdym  
razie  jeszcze b a rd z ie j zm aleje.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe

PO ŚW IA D C ZA N IE  C EN  FA K TU R O W Y C H  
PRZY IM P O R C IE  W  R A M A CH  O B R O ­
TÓW  K O M PEN SA C Y JN Y CH .
W  zw iązku  z in s tru k c ją  M inisterstw a P rze ­

m yślu  i H an d lu  z dnia  25 XI 1937 r. w  spraw ie 
czynności izb przem ysłow o-handlow ych, w y ­
konyw anych  w  m yśl okólnika N r 14 Komisji 
D ew izow ej, Zw iązek Izb  Przem ysłow o-H andlo­
w ych  pow iadam ia, że w  sprawiie pośw iadcza­
n ia  cen fak tu row ych , firm y  w inny  zw racać się 
bezpośrednio do Z w iązku Izb, za łączając  w y ­
m agane dokum enty , a  w ięc:

a) w niosek firm y  w  2 egzem plarzach  — 
(1 ad resow any  do Z w iązku  Izb  i 1 — do R ady  
H an d lu  Zagranicznego, K om itet P rzyw ozow y). 
W  podan iu  należy7 zaznaczyć za pośredn ic­
tw em  jakiego b a n k u  p rzek azan a  zostanie n a ­
leżność dostaw cy  'zagranicznego;

b) kopię pozw olenia p rzyw ozu  — odcinek 
dew izow y;
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c) zaśw iadczenie sp ed y to ra  o kosztach — 
w w y p a d k u  gdy  fa k tu ra  n ie obejm uje kosztów  
cif;

d) fak tu rę  im portow ą;
e) dek la rac ję  im portera, stw ierdzającą , że 

im porter poza sum ą fa k tu ry  i ew ent. kosztam i 
w y k azan y m i w  zaśw iadczeniu  spedy tora , żad ­
nych  innych  kosztów  n a  rzecz zag ran icy  nie 
ponosi;

f) d ek la rac ję  celną przyw ozow ą, o ile to­
w ar został już  oclony.

O p ła ta  stem plow a w  znaczkach  w ynosi po 
5 zł od  każdego pozw olenia p rzyw ozu  i po  50 
gr na  k ażd y  załącznik.

SPRZEDAŻ PIRY TÓW .
Izba  Przem ysłow o-H andlow a w K atow i­

cach kom un iku je , że firm a Z ak łady  H ohenlo- 
hego w  W ełnow cu m a na  sprzedaż p iry ty  w  n a ­
s tępu jących  ilościach i ga tunkach :



100 t. p iry tó w  g rubych  o zaw artości 47% S,
5% Zn, 0,41% Pb,

1000 t. p iry tó w  d robnych  o zaw artości 46 % S, 
9% Zn, 2% P b .
W raz ie  zain teresow ania  się przez firm y  

okręgu Iżby  nabyciem  tego tow aru , należy  
bezpośrednio  zw rócić się do Z akładów  Hohen- 
lohego z pow ołaniem  się na  Izbę P. H. w K a­
tow icach.

PRZYW ÓZ BAW EŁNY D O  BREMY.
W ciągu 11 m iesięcy 1937 r. przyw ieziono 

do B rem y 1087 tys. be l baw ełny , k iedy  n a  ten ­
że okres p rzy p a d a ło  w  1936 r. 1108 tys. bel. 
i w  1935 r . — 984 tys. bel. L iczbam i tym i ob­
ję ty  jest rów nież i tran zy t. C y fry  pow yższe 
w  każdym  razie  są znacznie niższe od 2,7 
mil. bel p rzyw ożonych w  1929 r. i 1913 r.

P O D A T E K  O B R O TO W Y  PRZY IM PO R C IE  
D O  ALGERU.
U staw ą z dn ia  31 X II 1936 r. w p row adzo ­

ny  został we F ran c ji p o d a tek  obrotow y 6% 
(zam iast obow iązującego uprzednio  w w yso­
kości 2% ), p rzy  czym  rozszerzono go rów nież 
n a  A lger dekretem  z dnia  29 I 37. W e F ran c ji 
z dn. 8 Y II 1937 r. podw yższono op łatę  w spom ­
n ian ą  do w ysokości 8% , w  stosunku jed n ak  do 
A lgeru pozostała w  m ocy op łata  p o d a tk u  
obrotow ego w w ysokości 6% .

T aksie tej pod legają  rów nież tow ary  im ­
portow ane z zagranicy , p rzy  czym  opłaca ją  
bądź im porter bezpośrednio  b ąd ź  też, jeżeli 
im porte r n ie jest konsum entem  lub  detalistą, 
sk ład a  on ty lko  d ek la rac ję  w  urzędzie celnym , 
a  tak sa  opłacona zostaje w  ostatn iej faz ie  
p rze jśc ia  tow aru  od p roducen ta  do konsum en­
ta. W edług założeń bow iem  ustaw y  sprzedaż 
to w aru  podlega jednorazow o opłacie p oda tku  
im portow ego, w  zw iązku  z czym  nie pobiera 
jej się p rzy  obiegu tow aru  m iędzy poszcze­
gólnym i producen tam i. W  ten  sposób, o ile im ­
p o rte r  jest producentem , k tó ry  d an y  surow iec 
lu b  p ó łfa b ry k a t będzie p rze tw arzać , lub  o ile 
jest hurtow nik iem , im portu jącym  w celu od­
sp rzedaży  tow aru  deta l iście, tak sa  jest zaw ie­
szona do m om entu, k iedy  tow ar tra f ia  do o sta t­
niego sprzedaw cy. Is tn ie ją  jed n a k  ogranicze­
nia w  tym  zakresie, m ianow icie im porter mo­
że być u zn an y  za p roducen ta  w  tym  w y p a d ­
ku, jeżeli roczny  obrót jego p rodukcji p rze k ra ­
cza 300.000 fr. Podobnie im porter - hu rto w n ik  
m usi w ykazać  się obrotem  p rzek racza jącym  
rocznie 300.000 fr. Poza tym  jeżeli im porter, 
Ictory jest producentem , przyw ozi tow ar do 
bezpośredniego u ż y tk u  w sw ym  przedsięb ior­
stwie, np. m aszyny  czy narzędzia, musi on w  
'lan y m  w y p a d k u  opłacić taksę, w ystępu je  on 
bowiem w tedy  jak o  konsum ent.

Zasadniczo podatek  obrotow y jest o p ła ­
cany  p rzez  osobę lub  firm ę dek la ru jącą  tow ar 
w urzędzie  celnym . W ysokość jego oblicza się 
od ceny tow aru  cif plus koszty  w yładow ania , 
plus cło, p ]us ew entualne tak sy  lokalne, i po­

b ie ra  się, ja k  n a  w stępie w skazano, w  w yso­
kości 6%.

W y ją tk i lu b  zniżki od tego w y m iaru  są 
przew idziane, m ianow icie:

/. A r ty k u ły ,  k tóre p r z y  imporcie do Alge-  
ru  opłacają taksę  2% zam iast 6%:

a) A rty k u ły  okazyjne, p rzedm io ty  stare  
ze srebra, b iżu teria , m eble i książk i stare, ko­
lekcje  obrazów , rzeźby  o ryg inalne  itd.,

b) gazy,
c) m elasa przeznaczona d la  hodow ców  

i d la  producen tów  pożyw ek d la  byd ła , a k tó ra  
wchodzi w sk ład  k o n tyngen tu  100.000 ton, 
przew idzianego a rty k u łem  42 dekre tu  z dnia 
30 YII 1935 r., pod w arunk iem  dostarczenia 
hodow com  bezpośrednio.

2. A r ty k u ły ,  k tó rych  import do Algeru  
podlega specja lnym  taksom:

a) Mięso świeże, chłodzone, m rożone, goto­
wane, solone, konserw y z m ięsa w yłącznie 
w ieprzow ego — op łacają  n astępu jące  taksy  
od 1 kg m ięsa netto : 

końskie — 0,20 fr. 
wołowe — 0,30 fr. 
cielęce, owcze, kozie — 0.40 fr. 
w ieprzow e — 0,50 fr.
5. Węgieł.
4. K onserw y podlegają riast. taksom od 

wartości:
a) ry b n e  — 5,2%
b) inne — 5,6%.
5. Benzyna , benzol: 4% od w artości.
6. A r t y k u ł y , k tó rych  import nie podlega  

opłacie 6% taksy:
a) Zboża przeznaczone na  chleb;
b) n iek tó re  p ro d u k ty  m leczarskie;
c) karto fle  i ziem niaki-sadzeniaki.
d) N aw ozy i p ro d u k ty  przeznaczone do 

polepszenia roli, p ro d u k ty  chem iczne do w a l­
k i ze szkodnikam i, chorobam i ziaren  i nasion, 
do zniszczenia chw astów  i w szelkie sk ładn ik i 
naw ozów  pod w arunk iem  udow odnienia ich 
u ż y tk u  w rolnictw ie.

Jest rzeczą oczyw istą, iż w  razie im portu 
pow yższych  a rty k u łó w  dla innych  celów, niż 
w ym ienionych, tak sa  6% jest pobierana.

Zwolnienie ze w zględu  na specjalne fo rm y  
impor t u :

a) T ow ary  dek larow ane p rzy  imporcie 
ja k o :

pozostające ma składzie celnym  (entrepót), 
d la  obro tu  tym czasow ego (adm ission tem - 

poraire).
dla tra n z y tu  czy p rze ładow an ia ;
b) p róbk i bez w artości, p rzedm io ty  oso­

biste, p rzedm io ty  ko rzysta jące  z p rzyw ile ju  
dyplom a tycznego;

c) tow ary  oraz opakow ania  podlegające 
zw ro tow i;

d) złoto w  postaci rudy , w  sz tabach  lub 
m onetach;

e) książki oraz p u b lik ac je  przeznaczone 
d la b ib lio tek  pub licznych , o trzym ane przez 
pocztę.
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O G R A N IC ZEN IA  D E W IZ O W E  
W  BRAZYLII.
W  w y n ik u  ogłoszenia now ej K onsty tucji 

w  d n iu  10 XI 37, p rzew idu jące j w  sw ej części 
gospodarczej cały  szereg zm ian, u k aza ł się 
d ek re t n r  1.131, zn iża jący  opłatę w yw ozow ą 
obow iązu jącą  p rzy  eksporcie k aw y  z Milr. 45 
(—sh/15 po daw nym  ku rsie  oficjalnym ) na 
M ilr. 12, d la  u ła tw ien ia  konkurency jności k a ­
w y na  ry n k ach  św iatow ych. A by jed n a k  nie 
dopuścić do za łam an ia  cen tego podstaw ow ego 
d la  życia gospodarczego B razy lii a rty k u łu , 
R ząd  zaznacza, że będzie w  dalszym  ciągu za­
k u p y w ał kaw ę w yelim inow aną z eksportu .

W  dalszej części dek re t pow yższy  znosi 
p rzym us oddaw an ia  35% dew iz B ankow i B ra­
zylijsk iem u po kursie  oficjalnym , k tó ry  został 
zniesiony. O becnie w szystk ie  tran sak c je  doko­
ny w an e  są po ku rsie  wolnego rynku .

Mocą now ej K onsty tucji zostały au tom a­
tycznie zaw ieszone płatności d ługów  zag ra­
nicznych.

Z uw ag i na  silny  b ra k  dewiz m iejscowe 
sfe ry  handlow e p rzew idu ją  w prow adzen ie  w 
najb liższym  czasie ograniczeń im portow ych, 
a naw et m ów i się o zam rożeniach należności.

Szczegóły p rzy d z ia łu  dew iz na  pokrycie 
należności im portow ych  nie są ostatecznie 
ustalone. P rzew id u je  się różniczkow anie tow a­
rów  w edług ich rodzajów  oraz k ra jó w  pocho­
dzenia. Do czasu sprecyzow ania  ty ch  za rzą ­
dzeń  pożądane jest pew ne zaham ow anie do ­
staw  bieżących.

M OŻLIW OŚCI ZBYTU D R EW N A  B U D O W ­
L A N EG O  I STO LA R SK IEG O  W  U N II 
PO Ł U D N IO W O  AFRYK AŃ SKIEJ.
P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y p rzy p o ­

m ina za in teresow anym  eksporterom , że w za­
kresie  sto larszczyzny budow lane j U nia  im por­
tu je  głów nie: drzw i, okna i deszczułki po­
sadzkow e.

W  zakresie  drzw i, będących  na jp o w aż­
n iejszą po zy c ją  w  im porcie sto larszczyzny, 
głów ne zain teresow ania  ry n k u  odnoszą się do 
d rzw i p ły tow ych.

Szczegóły w  te j sp raw ie zna jdą  za in tere­
sowani w  P. I. E.

O kna, na  sku tek  w ielkiego rozpow szech­
n ien ia  okien żelaznych, im portow ane są w  m a­
łych stosunkow o ilościach, głów nie ze Szwecji.

D eski podłogowe, ja k  i w szelkie drew no, 
jest poszuk iw ane n a  ry n k u  południow o-afry- 
kańskim , n iem niej jed n ak  im porte rzy  s ta w ia ­
ją  w ysokie w ym agan ia  co do g a tu n k u  tow aru.

Poza tym  dostaw y n ap o ty k a ły  n a  pow aż­
ne trudności frachtow e. K w estia  ta  jest o ty le  
pow ażną, że p rzy  w ysy łkach  k ilk u  wzgl. n a ­
w et k iłkudziesięcu  s tandartów , drew no m usi 
b y ć  w ysy łane  s ta tk am i lin ij reg u la rn y ch  (żą­
d an ie  im porterów ). M iędzy G dyn ią  — G d ań ­
skiem  a portam i U nii jedna  ty lko  lin ia  szw edz­
k a  „T ran sa tlan tic“ u trzy m u je  tak ie  połącze­
nie; skutk iem  b ra k u  m iejsca nie p rzy jm ow ała
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ona ładunków  d rew na z Polski. P rze ładunek  
w  po rtach  k o n ty n en tu  europejskiego nie w y ­
trzy m u je  zaś ka lku lacji.

W obec pow ażnej ilości firm  b ran ży  budo ­
w lanej, k tó re  z zasady  im p o rtu ją  bezpośred­
nio, na jw łaściw szą m etodą opracow ania  ry n ­
ku  w  tego ty p u  a rty k u łach , ja k  w yżej w y ­
m ienione, jest naw iązan ie  stosunków  z m iej­
scowym i agenturam i, k tó re  posiada ją  filie w 
w iększych cen trach  Unii, ja k  i kom iw ojaże­
rów , są w  stanie zapew nić d la eksportera  
w iększe korzyści, niż gdyby  naw iąza ł on bez­
pośrednie stosunki naw et z n a jpow ażn ie j­
szym  im porterem .

L IK W ID O W A N IE  ZA TARGÓW  Z F IR M A ­
MI O D BIO RCZY M I W  K A NA DZIE.
P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y zw raca 

uw agę firm  polskich na  potrzebę porozum ie­
w an ia  się z K onsulatem  R. P. w  M ontrealu 
w  raz ie  pow staw an ia  jak ichko lw iek  zatargów  
czy sporów  z firm am i odbiorczym i w  K an a­
dzie. W  w y p ad k ach  zw łaszcza tak ich , gdzie 
z likw idow anie  za ta rg u  w ym aga in terw encji 
adw okata , n ieodzow nym  jest korzystan ie  z 
pom ocy K onsulatu , k tó ry  m a m ożność pow ie­
rzen ia  sp raw y  do p rzep row adzen ia  adw okato ­
wi, pozostającem u w sta łym  kon takc ie  z K on­
sulatem , co zarów no p rzyczyn i się do ła tw ie j­
szego zała tw ien ia  sp raw y, ja k  i do m niej u c ią ­
żliwego d la  eksportera  polskiego pok rycia  ko­
sztów , niż w w y p a d k u  pow ierzenia likw idacji 
za ta rg u  adw okatow i w skazanem u przez agen­
tów  lub  przedstaw icieli, nie znanem u ani f ir ­
m ie polskiej, ani też K onsulatow i.

ZMIANY PR ZEPISÓ W  CELN Y CH  I D E W I­
ZOW YCH. ZA N O TO W A N E PRZEZ PIE . 
W  O K RESIE O D  17 G R U D N IA  1937 R. 
D O  7 STYCZNIA 1938 R.
AUSTRIA. Począw szy od dnia 23 XII 37 zostały 

zm ienione s taw k i celne na żelazokrzem  z poz. 363 c 3, 
m ianowicie żelazokrzem  o zaw artości krzem u pow y­
żej 88% opłaca cło dotychczasow e t. j. i koronę zl od 
100 kg, o zaw artości zaś 88 do 30% — 6 kor. zł, o za­
w artości od 30. do 9% — 4 kor. zł.

BRAZYLIA. Istn ie je  p ro jek t rew iz ji staw ek ta ry ­
fy celnej, pom yślanej jako  środek polepszenia salda 
handlow ego B razylii.

W prow adzona została podw yżka staw ek celnych 
na zgęszczony luli skroplony chlor, sodę żrącą i chlo­
rek  w apnia. Podw yżka staw ek w yw ołana została po­
trzebą ochrony  p ro d u k c ji k ra jow ej.

CHILE. Im port karb idu  został ograniczony do 
ogólnej ilości 1.550 ton rocznie.

CZECHOSŁOW ACjA. Z dn. 2 XII 37 w prow adzo­
no zakaz przyw ozu i tran z y tu  owiec, kóz, świń i b y ­
d ła  rogatego z Belgii, H olandii i Niemiec.

DANIA. P ro je k t now ej ustaw y w alutow ej został 
p rz y ję ty  przez parlam en t. N ależy zaznaczyć, że na



lis tę tow arów  w olnych w prow adzono m. in.: w stążki
i koronki, b ibu łkę papierosow ą, d ru t w alcow any i nie- 
w alcow any, p ły ty  cynkowe.

EGIPT. Z dn. t XII 37 przeprow adzono rew izję 
ta ry fy  celnej. Szczegóły zm ian  w P. I. E.

ESTONIA. D la nadw yżek  eksport owych papie­
rów ki zostało w prow adzone zw olnienie od cla w yw o­
zowego. Poza tym  clo w yw ozow e na d rew no  ta r te  zo­
stało ustalone w  w ysokości 0,10 kor. od 1 m 3 i ma 0,05 
kor. od  1 m 3 d rew na użytkowego. D otychczas w olny 
w yw óz  lnu  został obłożony cłem w w ysokości 0,10 kor. 
o d  1 kg netto.

FINLANDIA. W  dn iu  10 XII 37 ogłoszone zostało 
zarządzenie o uzależnieniu  przyw ozu zw ierząt i p ta ­
ków oraz surow ych  przetw orów  z nich od specjalnego 
zezw olenia Min. Rolnictwa. W  celu zapobieżenia 
rów nież szerzeniu  zaraz zw ierzęcych może Min. Rol­
n ic tw a w ydaw ać przepisy  regu lu jące  przyw óz i tr a n ­
zyt zbóż, ja rz y n , karto fli, paszy, słomy, w orków , m a­
te ria łu  opatrunkow ego. R ozporządzenie weszło w ży­
cie z dniem  1 I 1938 r.

U staw ą z dn ia 17 XII 37 zostały z mocą obow ią­
zu jącą  od 1 I 38 w prow adzone zniżki celne na kawę, 
cukier, m elasę. Poza tym  cła t. zw. „o g w ia z dko w a n e“ 
zostały zm niejszone dla n iek tó ry ch  tkan in  baw ełn ia­
nych, pończoch w ełnianych, obuw ia gumowego, w yro ­
bów  fajansow ych i baw ełny  strzelniczej. Cło podsta­
wowe ma cem ent zostało podwyższone.

FRANCJA. W edług zarządzenia z dnia 5 XTI 37 
przyw óz m iodu i  w osku je st dozwolony pod w aru n ­
kiem  dołączenia do p rzesy łek  św iadectw  pochodzenia 
i  zdrow otności. Zwolnione od tego w aru n k u  mogą być 
p rzew yżk i poniżej 5 kg.

Zmienione zostały staw ki celne n a  w yroby b e d ­
narsk ie  z poz. 595 i 602 te r. Podwyższono cła na w y­
roby  fu trzane.

T ary fa  celna została  uzupełniona przez dodanie 
poz. 337 bis o b e jm u jące j w yroby  z azbestu  i cem entu, 
ja k  p ły ty  podłogowe, ścienne, dachówki, ru ry  i inne.

Zmienione zostały zarządzeniem  z dn. 22 XTI 37 
s taw k i celne ma w yroby  z jedw ab iu  naturalnego  
I sztucznego z poz. 459 ta ry fy  celnej.

Ogłoszone zostały w y jaśn ien ia  odnośnie clenia 
im portow anych w orków  napełnionych tow aram i. W or­
k i o ile nie pochodzą z k ra jów , k tó re  op łaca ją  staw ki 
m inim alne, m a ją  być clone wg ta k ie j ta ry fy  (general­
nej, pośredn ie j lub m inim alnej), ja k ie j podlega w za­
leżności od pochodzenia tow ar w w orkach im porto­
wany.

Podw yższone zostały staw ki w  poz,. 205 bis I dla 
w olfram u, m olibdenu i innych p ierw iastków  używ a­
nych do stopów, ja k  bor, chrom , k rzem  itp.

Zmienione zostały staw ki w poz. 617 bis ob e jm u ­
ją c e j sk ładaki.

Ogłoszone zostały  w y jaśn ien ia  D y rek c ji Ceł 
w prow adzające różniczkow anie celne p rzy  im porcie 
ołówków służących do p isan ia i do rysunków .

D ekretem  z dnia 14 XII 37 zostały podwyższone 
staw ki ta ry fy  ce lne j w zakresie pozycyj od 363A do 
’63E o raz od 363 bis A do C, następnie na poz. 377,

382A, 383A, 386A, 387A, 38SA, od 594 do 398, 398 bis 
399, 400, 400 bis o raz 401 i  402, obejm ujące : przędzę 
z lnu, konopi i ram ie, tkan in y  z konopi i ram ie, ja k  
rów nież p łó tna bieliźniaine i m eblowe, następnie tk a ­
n iny  ju tow e, w orki jutow e, dyw any i aksam ity  oraz 
plusze meblowe.

Zarządzeniem  z dnia 3 XII 37, opublikow anym  
w dniu  21 XII 37 zostały podwyższone w ta ry fie  m in i­
m alnej staw ki celne ,na przedm ioty  gospodarstw a d o ­
mowego z żelaza kutego, stali i czarnej b lachy  (poz. 
568Ą .p. 1 i 2) p raw ie  o 100 proc. w stosunku do cla 
dotychczasowego.

Cło w yw ozow e na ś ru t żelazny zostało obniżone 
z 500 ma 50 fr. od 1 tony.

D ekretem  z  dnia 25 XII 37 podwyższono staw ki 
celne na szereg tow arów , m. in. galan terię  szklaną, 
rękaw iczki (poz. 419 B). naczynia (z poz. 577), nici 
gumowe i inne.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. W Reunion zo­
stał w prow adzony d ek re t francusk i podnoszący staw ­
ki celne o 13%, poza tym  zastosow any d ek re t o u l­
gowym przyw ozie gazoliny dla celów przem ysłu  
rolnego.

W e F ran cu sk ie j A fryce Zachodniej podw yższo­
no cło na sól do wysokości 10 fr. oid 100 kg b ru tto .

W G u jan ie  F ranc. zm ieniono z dniem  17 XI 37 
staw ki celne na zw ierzęta, słoninę, konserw y m ięsne 
w puszkach, naczynia żelazne ocynow ane i zapałki.

Poza tym  w G u jan ę  i M artyn ice zastosow any zo­
sta ł d ek re t francuski, w prow adzający  13% podw yż­
kę ceł.

W A fryce Zachodniej w prow adzono op ła ty  kon- 
sum cyjne od szeregu artyku łów , m. in. świec, m ydła 
i w yrobów  baw ełnianych.

Na M adagaskar został .również rozciągnięty  de­
k re t o 13% podw yżce ceł, poiza tym  dekret, w prow a­
dzający  zm ianę ceł m. in. na rękaw iczki, chem ikalia, 
skóry.

GRECJA. N astąpiła zm iana staw ek celnych i roz­
szerzenie nom enk latu ry  w pozycji 79, obe jm u jące j 
zam ki, klucze, hak i, chw yty  itp.

HISZPANIA. M nożnik celny n a  3 dekadę g ru d ­
nia 1937 r. w ynosił 177,92 pesetów.

HOLANDIA. Zmienione zostały staw ki celne na 
ozdobną porcelanę o raz ozdobny fajans.

INDIE BRYTYJSKIE. Paczki pocztowe zaw ie­
ra jące  tow ary , k tó re  k o rzy sta ją  ze zniżek celnych, 
m uszą być zaopatrzone w fak tu rę  i św iadectwo po­
chodzenia.

INDOCBINY. Rozciągnięte zostały na Indochi- 
ny postanow ienia dekre tu , k tó rym  w m etropolii w pro­
wadzono 13% podw yżkę staw ek celnych.

IRAN. O kres w ażności licencyj im portow ych 
ustalony został na okres roczny, obecnie jednak  mogą 
być licencje przedłużane. M ianowicie jeżeli zwloką 
w dostaw ie następu je  n ie  z w in y  zam aw iającego to­
w ar, licencja może być przed łużona najw yżej z te r ­
m inem  6-mie«ięcznym.
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JAPONIA. W dniu  10 XII 37 Min. F inansów  w y­
dało zarządzenie, zaostrzające dotychczasow e p rzep i­
sy dewizowe. W m yśl tych przepisów  rozporządzanie 
zagranicznym i pap ieram i w artościow ym i za granicą, 
w ym aga specjalnego zezwolenia. Jako m aksym alną 
kw otę przekazów  należności bez specja lnych  pozwo­
leń ustalono wysokość 500 yenów. R egulow anie n a ­
leżności przed dokonaniem  przyw ozu, w ym aga zgody 
władz.

KANADA. Do dnia 12 I 38 obow iązyw ać m ają  
staw ki ta ry fy  pośredniej (o 15% wyższe od m in im al­
nych) dla tow arów  urugw ajsk ich . O  ile jed n ak  układ  
handlow y z U rugw ajem  w ejdzie w cześniej w życie za­
rządzenie o stosowaniu cel pośrednich  autom atycznie 
wygasa.

KOLUMBIA. D la przesy łek  pocztow ych o w ar­
tości pow yżej 10 pesów, w prow adzony został obow ią­
zek przedstaw ian ia św iadectw  pochodzenia.

ŁOTW A. 'Cło od n iek tó rych  środków  a p te k a r­
skich w ynosić będzie obecnie 1 ła t od 1 kg, zam iast 
ja k  dotychczas 17 łatów. Zniżlką ob ję te  będą p a ten to ­
wane specyfik i zagran iczne nie p rodukow ane na Łot­
wie, k tó rych  cena nie przekracza 100 tatów  za i kg.

Clo w yw ozow e na kopalniaki iglaste zostało 
zniesione ma przeciąg roku 1938.

MADAGASKAR. Zgodnie z zarządzeniem  ogło­
szonym w dniu 16 XII 37 kw estie obliczania w artości 
tow arów  im portow anych będą pow ierzone specja lnej 
kom isji rzeczoznawców. Zakres działania kom isji 
ustali g uberna to r gen. M adagaskaru.

RUMUNIA. U stalone zostały nowe przeciętne 
w artości filmów 'kinem atograficznych (wg poz. .806 
bis): 500.000 lei od 100 kg  od pierw szej kopii, oraz 
200.000 lei od 100 kg od dalszych kopij tego samego 
filmu. Zarządzenie to  obow iązuje wstecz od 15 XII 37.

SZWAJCARIA. W pro wadzono zakaz przyw ozu 
pasz oraz słomy z k rajów , gdzie p a n u ją  zarazy  zw ie­
rzęce, ja k  pysków ka i inne. O becnie zarządzenie sto­
su je  się do F rancji, Unii B elgijsko-L iiksem burskiej, 
H olandii, N iem iec i Północnej A fryki.

D odatkow e op ła ty  celne za jęczm ień, ja k  również 
inne .zboża i strączkow e, używ ane p rzy  produkcji sło­
du i piwa zostały obniżone z 2435 fr. na 20.30 fr. od 
100 kg, dla słodu do p rodukcji p iw a z 33 na 27,50 fr., 
a  dla p iw a z 6 na 5 fr. od 1 lii.

TUNIS. W Journal O fficiel Tunisien n r 98 bis 
z dnia . XII 57 ogłoszono za rządzenie w prow adzające 
przym usow e uwidocznienie k ra ju  pochodzenia (mar- 
que d o rig in e ), literam i łacińskim i, w sposób w yraźny  
i n ieza tarty , następujących artyku łów  pochodzenia 
zagranicznego p rzy  imporcie do Tunisu: (Przepisy
obow iązyw ać będą w dwa m iesiące od opublikow ania 
w Journal Offioiel Tunisien, to znaćzv od 7 luń  go 
1938 r.):
R odzaj tow aru :

W yroby pończosznicze, gorsety  itd.. ub ran ia ;
P ap ie r listowy, koperty  i podobne:

W yroby z ju ty ;
B iżu teria  fan tazy jn a ;
Ołów nieobrobiony, w b ry łach , sztabach, p ły tach ; 
K ołnierzyki, m ank iety , plastrom y itd.;
M ateria ły  teksty lne , p łótna, ba ty sty , fan tazy jne  

i inne;
Z apaln iczk i;
P araso le i parasolki;
B lacha cynkow a, w yroby  z cynku;
W yroby  nożownicze;
W szelkie w yroby  szczotkarskie, pędzle do go le­

nia, m alarsk ie ;
W yroby m etalow e;
F ajanse  b ia łe  i kolorow e;
G uziki z porcelany, fa jansu  i „bisquit“ ; 
M ateria ły  z kauczukiem , ub ran ia  gumowe; 
K ra w a ty ;
R ękaw iczki sk ó rza n e ;
Lalki, maski, zabaw ki m etalow e i m echaniczne; 
K ufry, w alizki, galan te ria  skórzana;
Lodownie, chłodnie, ap a ra ty  chłodzące, kom pre­

sory itd.;
R ury  m etalow e g iętk ie;
W szelkie kapelusze ozdobione dla mężczyzn 

i chłopców ;
P odstaw y d la  paraso li (inontur.es pour para- 

ipluies);
Zegary, ścienne (pendule ttes);
Rękojeści d rew niane dla narzędzi ro lniczych; 
A lbum y z obrazkam i:
E tykiety , pokrow ce, pudła itd. (habillages, condi- 

tionnem ents);
G lobusy geograficzne;
W anny, nasiadów ki, m uszle; klozety, i w szystkie 

podobne a r ty k u ły  san ita rne  z b lachy  em a­
liow ane j  ;

Pom pki ręczne i kom presory  d la pow ietrza 
i gazów;

O buw ie wszelkiego rodza ju ;
Miody;
N akrycia  i zastaw y stołowe, m etalow e i p la te ro ­

w ane;
M eble drew niane;
Broń pa lna ;
M ateria ły  elastyczne (tissus elastiąues):
W yroby  g a lan te ry jn e  (Articłes de m ode); 
Lam py elek tryczne, akum ulato ry , b a terie  elek tr.: 
M asło;
Ja ja ;
Śliwki świeże i konserw ow ane.

TURCJA. W ydane zostały zarządzenia co do 
form y przesy łek  próbek  bez w artości. Muszą być one 
ow inięte w opakow anie zielonego ko loru  z n ak le jk am i 
stw ierdzającym i, że p róbk i nie są przeznaczone do 
sprzedaży  i że są przesy łane bezpłatnie. W ielkość 
próbek  nie m oże  p rzekraczać 1/5 opakow ania o ry g in a l­
nego, w  jak im  są dane tow ary  sprzedaw ane.

W  dniu  24 XII 37 ogłoszone zostało 12 rozporzą­
dzenie dewizowe, stanow iące kodyfikac ję dotychcza­
sowych przepisów.

Począw szy od d n ia  20 XII 37 cło nałożone na cu- 
k ie r pochodzenia zagranicznego i wynoszące dotych­
czas 15 p iastrów , zostało obniżone dla cukru  w kost­

16



ce n a  15,5 pias.tr, oraz dla cuk ru  k ry sz ta łu  na 11,5 
p iastrów . Zarządzenie to  obow iązuje do czerwca 
1938 r.

WĘGRY. Szereg zarządzeń dewizowych, ogło­
szonych w  m aju  1957 .r., został przed łużony na rok 
1958. D otyczy to zarządzenia o m oratorium  tra n s fe ro ­
wym, obsługi procentów , ipożycizek zagranicznych 
d innych.

W IELKA BRYTANIA. Ogłoszono w dniu  16 XII 
37 kw oty  kontyngentow e dla bekonów  i szynek na rok

1938. P rzydzia ł dla D anii w ynosi 281.055 cwł„ dla H o­
landii — 42i.048 cwt., dla Polski — 35.187, dla Szwecji
— 20.806, L itw y — 15.057, A rgen tyny  — 3.098, Estonii
— 3.320, F in landii — 1.770, Łotw y — 3.098, ZSRR. — 
3.762, Stanów  Zjednoczonych A. P. — 55.408, łącznie 
442.606 cwt.

Cło na baw ełn iany  aksam it w wys. 10 pensów 
od 1 y a rd a  kw adr, zostało przedłużone na rok.

WŁOCHY. Z dniem  13 XII 37 w prow adzony został 
zakaz wywozu ołow iu i jego stopów oraz cynku  i j e ­
go stopów, w b lokach i odpadkach.

M O ŻLIW O ŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­

TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
T kan iny  m undurow e. F irm a ko lum bijska prosi

0 o ferty  n a  -tkaniny m undurow e, oficerskie, celem 
w zięcia udziału  w p rze targu . P/35370/46/M.

T kaniny. F irm a m arokańska in te resu je  się u z y ­
skaniem  przedstaw icielstw  firm  polskich na sprzedaż 
tkan in  baw ełn ianych , w ełnianych i z jedw ab iu  sztucz­
nego, ja k  rów nież w igoniowych. P/35326/64/46/M.

T kan iny  i przędza. F irm a tu reck a  poszukuje, 
przedstaw icielstw  fab ry k  polskich  tkan in  baw ełn ia­
nych i ju tow ych, przędzy baw ełn ianej, w ełn iane j
1 jedw abnej. P/262/4.M./M.

Biel cynkow a. F irm a b razy lijsk a  in te resu je  się 
im portem  w ym ienionego a rty k u łu . P/33627/43/47/Tc.

P ap ie r celofanow y. F irm a kubańska poszukuje 
k o n tak tu  z p roducentam i w ym . a rty k u łu . P/168/6i/Tc.

T anie w yroby  szklane. F irm a k an ad y jsk a  in te re ­
su je  się im portem  kufli, szk lanek  itd. P/33478/63/Tc.

Szachownice. F irm a ho lenderska in te resu je  się 
im portem  szachownic z drzew a o raz pap ieru .

P/53470/40/KL.
Różne. P ow ażna firm a k an a d y jsk a  in te resu je  

się im portem  różnego rodzaju  a rtyku łów , ja k  w yroby 
em aliowane, g a lan te ria  żelazna, w yroby  szklane, rę ­
kaw iczki itp. P/335'28/54/KL.

Pow ażna firm a agen tu row a w  P alestyn ie in te re ­
su je  się im portem  iz P olsk i nas tępu jących  artyku łów : 
szkła i w yrobów  szklanych, fasoli, mąezkii ziem niacza­
nej, konserw  owocowych, rybnych , koszernych  m ięs­
nych, d rzew a i dykty . E/31945/95/H.

F irm a agen tu row a -egipska, o k tó re j In s ty tu t po­
siada referenc je , in te resu je  się ob jęciem  reprezen ta- 
cy j n a  następu jące  a r ty k u ły : m eble gięte, m a teria ły  
baw ełn iane drukow ane, tryko taże , m a teria ły  e lek tro ­
techniczne. E/32987/-95/H.

F irm a agen tu row a angielska p rag n ie  o-bjąć re p re ­
zen tację firm  polskich  p rod u k u jący ch  w ieszaki, p rzed ­
m ioty dom owego uży tk u  d rew niane .i meblowe, leżaki, 
rarny do -krzeseł. E/32802/-95/H.

A rty k u ły  spożywcze. F irm a agenturow a w T un i­
sie z oddziałam i w półn. i połudn. T un iz ji p ragn ie  n a ­
w iązać k o n tak t z firm am i polskim i zain teresow anym i 
eksportem  artyk . spożywczych. E/32947/22/H.

Różne. F irm a  ateń sk a  p rag n ie  naw iązać k o n tak t 
z firm am i in te resu jący m i -się rynk iem  greckim .
E/32918/22/H.

F irm a b e lg ijska  p ragn ie  im portow ać z PoLki, 
a r ty k u ły  m etalowe, -oraz węglop-ochodne. E/32914/95/H.

Szkło stołowe. F irm a k a lifo rn ijsk a  in te resu je  się 
im portem  w ym ienionego artyku łu . P/32909/63/TC.

W yroby ze, szkła prasow anego i porcelanow e. — 
A genturow a f-ma w enezuelańska poszukuje p rzedsta­
wicieli w zakresie w ym ienionych a rty k . P/51691/95/TC.

Różne. F irm a b razy lijsk a  -poszukuje w yłącznego 
przedstaw icie lstw a firm  p roduku jących  w szelkie a r ­
ty k u ły  chem iczne i gumowe. P/31922/95/TC.

F irm ą b razy lijsk a  in te resu je  s.ię objęciem  p rzed ­
staw icielstw a, .branża' obojętna, te re n  działan ia : stan 
Rio G randę do Sul. E/30402/29/Sum.

F in n a  łotew ska pragnie im portow ać z Polski 
różne a rty k u ły , ja k  skóry  fu trzane, je lita , czekoladę. 
R/53253/4A/S.

Owoce. F irm a im portow a w Czechosłow acji in te ­
resu je  s ię : im portem  owoców św ieżych i suszonych. 
R/31-951/34/76/S.

Torf. F irm a angielska zapy tu je  o polskich p ro­
ducentów  torfu, przygotow anego do celów Ogrodni­
czych. R/51-825/3-8/S.

Obuwie. F irm a ho lenderska posiada zapytanie 
z S um atry  (Indie H olenderskie) na b ia łe  obuw ie płó­
cienne, z podeszwa mi gum owym i (Creppe-Gum m i- 
sohlen), w asortym encie rozm iarów  23/27, 28/35 i 36/42. 
P/32921/64/-M.

O dzież robotnicza. F irm a am ery k ań sk a  specja li­
zu jąca -się w rep rezen tac ji fab ryk  w łókienniczych na 
sprzedaż tkan in  i p rzędzy baw ełn ianej, w ełn ianej, 
jed w ab n e j i z jedw ab iu  sztucznego, in te resu je  się im ­
portem  ub rań  fobotniiczyćh niebieskich, dla m echani­
ków. P/33172/64/M.

Bliższe in form acje w powyższy-ch spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksiporterzy w Państw o­
wym  Insty tuc ie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy 
pow ołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie po­
zostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty ­
tutem . w inny nadesłać jedinoczęśnae swe referencje. 

—o—
Izba H andlow a Polsko - S zw ajcarska -podaje n a­

stępu jące in form acje w zakresie m ożliwości ekspor­
tow ych :
N /21 — P rzedstaw icie l na teren ie szw ajcarskim  (pol­

ski obyw atel) dobrze jednakże z rynkiem  
szw ajcarskim  obeznany, bo zam ieszkały w 
Szw ajcarii od roku 1911. p ragnie ob jąć  za­
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stępstw o firm y polskiej, p ro d u k u jące j kon ­
serw y mięsne, rów nież z. -ozorków w ieprzo­
w ych, konserw y z drobiu  i w ędliny.

N/.24 — F irm a szw ajcarska, za in teresow ana im portem  
z Polski sm ardzy suszonych, p ragn ie  w ejść 
iw k on tak t z pow ażnym i eksporteram i pol­
skim i odnośnego artyku łu .

R/166— Pow ażne tow arzystw o transportow e na te re ­
n ie Szw ajcarii p ragn ie  w ejść w k on tak t z fir­
m am i polskim i, eksportu jącym i na ry n k i za­
graniczne, a  przede w szystkim  do Szw ajcarii, 
k tó reby  reflek tow ały  na skorzystan ie -z usług 
odnośne go tow arzystw a.

PS/19— Bardzo pow ażny przedstaw iciel na te ren ie  
S zw ajcarii p rag n ie  o b jąć  zastępstw o gene­
ralne na tam tejszym  ry n k u  ja k ie jś  farmy

polskiej, p ro d u k u jąc e j i p ragnące j w ywozić 
do Szw ajcarii w yroby  azbestowe, skórzane,, 
sz-czotkarskie, gumowe, porcelanow e, a r ty k u ­
ły specja lne z żelaza i blachy, m ateria ły  izo­
lacy jne, pap ier, a r ty k u ły  elektro techniczne, 
sp rzę ty  i a r ty k u ły  pom ocnicze do b iur, go­
spodarstw a domowego i kuchni, ew entualn ie  
zastępstw o firm  zain teresow anych w ekspor­
cie drzew a, ziół, a rty k u łó w  kolonialnych 
i p roduk tów  'rolniczych.

Bliższych in fo rm acy j udziela Biuro Izby (W ar­
szawa, K redytow a 8 m. 4, tel. 206-18, 216-28), p rzy  
czym firm y zainteresow ane proszone są o podanie re- 
ferency j, o raz o w płatę -tytułem -zwrotu kosztów 
zł 4,— na konto PKO. n r  29.584, wizględnie o p rzesia ­
nie rów now artości w znaczkach pocztowych.

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
POSTULATY SFER GOSPODARCZYCH 

OKRĘGU IZBY PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWEJ W GDYNI W ZAKRESIE 
USPRAWNIENIA RUCHU I PRZEŁA­
DUNKU KOLEJOWEGO.

N a ostatn im  posiedzeniu  Kom isji K om uni- 
kacy jno-T urystyczne j rozpatrzone zostały n a j­
p iln iejsze postu la ty , do tyczące usp raw n ien ia  
ru ch u  kolejowego. P odajem y  niżej treść m e­
m oriału, w ystosow anego do odnośnych czyn ­
ników  w  tej spraw ie.

TFagi kolejowe. P rzeprow adzone przez Iz ­
bę dochodzenia ankietow e w ykaza ły , że sfery  
gospodarcze okręgu Izb y  na jdo tk liw ie j odczu­
w ają  następstw a, w y n ik a jące  z różnicy  w agi 
przesyłek, ja k a  zachodzi m iędzy -stacją n a ­
daw czą a  s tac ją  odbiorczą. Ja k  dalece om a­
w iane n iedom aganie  jest d la życia gospodar­
czego- istotne, o tym  św iadczy  poniższe zesta­
wienie C en tra li H andlow ej Ziem iopłodów 
w G rudziądzu , sp rzedającej p ro d u k ty  rolne, 
a w  szczególności owies d la  garn izonu w a r­
szaw skiego, k tó ry  za m iarodajną  u zn a je  w agę 
stac ji odbiorczej.

Dala nadania Niimar Stacja nadania Waga stacji Waga stacji Manco
przesyłki wagonu nalania Kg odbiorczej kg

31 8 1937 1-83832 W ydrzno 14.780 14.580 200
10 9 1937 134395 Skórcz 15.180 15.060 120
20 9 1957 137327 Skór-ez 15.-110 15.070 440

8 9 1937 132-263 Starogard 15.130 14.920 210
4 9 1957 186121 Kam ień 15.050 14.730 300
-8 9 1937 133195 Łasin 15.150 14.49-0 660

15 9 1937 187366 Biskupiec 15,140 14.710 430
16 9 1937 191902 Zaw dzka W ola 15.000 14.760 240
9 10 1937 183750 Sępólno 14.470 14.230 240

11 101937 106069 Łasin 10.070 9.947 123
9 10 1937 181843 Nowemiasto 15.040 14.820 220
910 1937 185122 Nowemia-sto 14.820 14.635 185

Jak  z pow yższego zestaw ienia w ynika,

rozbieżność m iędzy w agą stac ji nadaw czej 
a w agą s tac ji odbiorczej dochodzi n iejedno­
kro tn ie  do 660 kg n a  n iekorzyść nadaw cy . 
F a k ty  tego ro d za ju  dowodzą, że albo  w agi ko­
lejow e nie są precyzy jne , albo też personel ob­
sługu jący  w agi, jest n iefachow y w zględnie 
niesum ienny.

Z przytoczonych w zględów  Izba  uw aża 
za konieczne, ażeby  M inisterstw o K om unika­
cji zarządziło  stopniow e odnaw ianie  oraz czę­
stszą kontrolę w szystk ich  w ag  kolejow ych 
z tym , iż kontro li tej podlegałby  rów nież w  grę 
w chodzący  personel pod  w zględem  fachow ości 
i sum ienności.

Poza tym , jeśli chodzi o usp raw n ien ie  
p rze ładunku , na leży  podkreślić, że b ra k  w agi 
-kolejowej odczuw ają  stacje L ipno i R ybno Po­
m orskie, gdzie ru ch  tow arow y m ógłby b y ć  
dość znaczny, jednakże  z pow odu b ra k u  w agi 
zachodzą ta k  w ielk ie  m anco, że n ad aw an ie  
przesy łek  na  tych  -stacjach jest połączone z ry ­
zykiem .

O ile zaś idzie o w agi wozowe, to za in sta ­
low ania  tego u rządzen ia  dom agają się sfe ry  go­
spodarcze Świecia, S tarogardu  i C hojnic.

Tara  wagonów.  Zw ażyw szy, że ścisłość 
ta ry  w agonów  kolejow ych leży zarów no w  in ­
teresie kolei, ja k  i je j k lien tów , koniecznym  
jest w y dan ie  zarządzenia , zm ierzającego do 
częstszej kontro li ta ry  w agonów , a  w szcze­
gólności w  w yoadkaeh , gdy  w agon zostaje 
poddany  rem ontow i.

Punktua lność  clostaw. S fery  gospodarcze 
okręgu Izb y  skarżą  się na u jem ne następstw a, 
w yn ika jące  z n ieterm inow ej dostaw y tow a­
rów, p rzy  czym  zw raca ją  uw agę n a  bezw zglę­
d n ą  konieczność p rzyśp ieszen ia  tran spo rtów  
w szystkich  przesyłek, a  w  szczególności w ę­
gla, k tó ry  n arażony  jest na  'kradzież, oraz ce­
m entu  i w apna , k tó re  są w rażliw e na w p ływ y
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atm osferyczne. N ajlepszą ilu s trac ją  n iepunk- 
tualności dostaw  są tran sp o rty  z węglem, k tó ­
re  z G órnego Ś ląska na  Pom orze nie pow inny  
iść dłużej, n iż 3—4 dni, a  k tó re  w  rzeczyw i­
stości trw a ją , szczególnie w  ostatn ich  czasach, 
do  10 dni. W reszcie specjaln ie  p u n k tu a ln e j 
dostaw y  dom agają  się przesy łk i, przeznaczone 
n a  eksport v ia  po rty . W  zakresie  tego ro d za ­
ju  tran spo rtów  zaobserw ow ano w ypadk i, że 
p rzesy łk i z Tczew a zostały  dostaw ione do p o r­
tu  gdańskiego dopiero po 3 dniach . Tego ro ­
d z a ju  zw loką n a raża  eksporterów  n a  szczegól­
nie dotkliw e stra ty , o ile p rzesy łka  nie zdąży 
do  p o r tu  p rzed  odejściem  sta tku . Poniew aż 
w y d aw an y  przez M inisterstw o rozk ład  jaz d y  
pociągów  tow arow ych nie jest w  p rak ty ce  
przestrzegany , sfery  gospodarcze nie ty lko  po­
zbaw ione są podstaw y  orien tacy jnej, lecz ta k ­
że narażone są na n iepo trzebne w ydatk i 
i s tra ty .

Jeśli nasze koleje pod w zględem  tech­
n icznym  niew iele u stęp u ją  kolejom  niem iec­
kim , gdzie przekroczenie  term inu  dostaw y za­
chodzi ty lk o  w  w y ją tk o w y ch  w ypadkach , (np. 
zagrzan ie  się osi), to  słuszny jest p o stu la t sfer 
gospodarczych, ażeby  o fic ja lny  rozk ład  jazd y  
pociągów  tow arow ych  b y ł rów nież u  nas p rze ­
strzegany.

A w izow an ie  o p r z y b y c ia  przesy łki.  Z p u n ­
k tualnośc ią  dostaw y w iąże się ja k  najściślej 
zaw iadam ian ie  odbiorcy o p rzy b y c iu  p rzesy ł­
ki. R egulam in przew ozu przesy łek  tow aro ­
w ych  postanaw ia, że zaw iadom ienie o n a d e j­
ściu  p rzesy łk i na leży  w ysłać dopiero (a więc 
najw cześniej) po je j nadejśc iu  na  stację p rze ­
znaczenia. W  ten  sposób regu lam in  unorm o­
w ał om aw ianą spraw ę jednostronnie, gdyż nie 
zaw iera  żadnych  postanow ień  co do  kw estii, 
w  jak im  term inie  p rzybycie  p rzesy łk i pow in ­
no być  na jpóźn ie j zaaw izow ane odbiorcy. P o ­
niew aż zw łoka w  aw izow an iu  pociąga za sobą 
s tra ty  d la k lien tów  kolei, koniecznym  jest, aże­
b y  poruszona kw estia  została unorm ow ana 
zgodnie z w ym ogam i życia gospodarczego.

Bezpieczeństwo przesy łek .  — Przesyłk i, 
tran spo rtow ane  w  w agonach  o tw artych , a więc 
węgiel, drzew o, b u rak i itp., są narażone w 
ośrodkach  w iększego bezrobocia n a  rozkrada- 
nie i to naw et w  w iększych partiach . W y p ad ­
ki tego ro d za ju  zaobserw ow ano w szczególno­
ści na  stacjach  Świecie i Chełm no, gdzie stałe 
i m asow e kradzieże, połączone p rzy  tym  z n i­
szczeniem  u rządzeń  kolejow ych, z n a jd u ją  się 

a p o rząd k u  dziennym . Poniew aż z u sp raw n ie ­
niem  p rzew ozu  łączy  się p rzede  w szystk im  
bezpieczeństw o przesy łek , n iezbędnym  jest, 
ażeby n a ty ch  stacjach, gdzie personel kolejo­
w y  nie zn a jdu je  należytego posłuchu, u stano ­
wiono specjalnych  uzbro jonych  strażn ików  ko­
lejow ych, k tó rzy  pe łn ilib y  sw oją funkcję  nie 
ty lk o  w  nocy, lecz w  ciągu  całej doby.

Z bezpieczeństw em  przesy łek  w iąże się 
ściśle s ta ran n e  obchodzenie się z tow arem . Na 
teren ie  okręgu  Izb y  obserw uje  się liczne w y­
p ad k i n iedbalstw a p rzy  ładow an iu  w zględnie 
w y ładow yw an iu  drobnicy, ja k  np. p rzy  p rze­
sy łkach , zaw arty ch  w  opakow an iu  d e lik a t­
nym , tłuk liw ym  w zględnie w rażliw ym  na 
w p ływ y  atm osferyczne.

Obliczanie przewoźnego.  Poniew aż nie­
w łaściw ie zastosow ana ta ry fa  w zględnie b łęd­
nie obliczone przew oźne pow odują  d ługo trw a­
łe rek lam ac je  i n ieporozum ienia zarów no z do­
staw cą ja k  i odbiorcą tow aru , koniecznym  jest, 
ażeby  personel, za ję ty  w  ekspedycjach  tow a­
row ych, sta ł na  w ysokości zadania.

W  odniesieniu  do in w e s ty c y j  kolejowych, 
w ysuw ane  są p o s tu la ty  następu jące :

P rzem ysł ry b n y  w Ja sta rn i dom aga się 
w ybudow an ia  kry tego  peronu  dla ekspedycji 
tow arow ej n a  stacji Jasta rn ia . B rak  zabez­
p ieczenia p rzed  opadam i a tm osferycznym i to ­
w aru , składanego w  sezonie ryb n y m  n a  od­
k ry ty m  peronie w  Jasta rn i, pow oduje bardzo  
znaczne szkody w sku tek  p rzem akan ia  tow a­
ru  z jedne j oraz zanieczyszczenia sk rzyń  bło­
tem  z d rug ie j strony.

Ten sam  postu la t odnosi się do stacji W iel­
k a  Wieś.

Poniew aż dw orzec kolejow y w W ejherow ie 
n ie może już  w  na leży te j m ierze obsłużyć r u ­
chu pasażersk iego  zw łaszcza, iż w  grę wchodzi 
także ru ch  tu ry sty czn y , zainteresow ane sfery  
okręgu  Izb y  zgłosiły postu lat, ażeby dw orzec 
w  W ejherow ie został odpow iednio p rzebudo­
w an y  i pow iększony.

W SPRAWIE FRANKOWANIA KOPERT 
ZWROTNYCH IZBY.

W obec stale p o w tarza jących  się fak tów  
o fran k o w y w an ia  przez firm y  okręgu  Izb y  
P rzem ysłow o - H andlow ej w  G dyn i kopert 
zw rotnych, p rzesy łanych  przez b iu ro  Izby  f ir ­
m om w celu nadsy łan ia  odpow iedzi na  zap y ­
tan ia  Izby , Izb a  Przem ysłow o - H andlow a 
w y jaśn ia  co następu je:

K orespondencja, p rzesy łan a  przez firm y 
w dostarczanych  przez Izbę t. zw. „kopertach  
zw rotnych", zaopatrzonych  w w y drukow any  
adres Izb y  oraz k lauzu lę  ,,na w ezw anie u rzę­
dowe Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w  G d y ­
n i — L. dz. z dn.“ , jest w olna od frankow an ia  
p łatnym i znaczkam i pocztow ym i, gdyż ko re­
spondencja  ta, w  m yśl rozporządzenia z dnia 
22 Y II 1934 r. o u rzędow ych przesy łkach  li­
stow ych, fran k o w an a  jest przez b iu ro  Izby  
p rzy  odbiorze.
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Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
P O Ł O W Y  RYB M O R SK ICH  W  G R U D N IU  

1937 RO KU .
O gólne połow y polskiego rybo łów stw a 

m orskiego w  g ru d n iu  1937 r. w yniosły  903.220 
kg o w artości zł 467.574,—. Z ilości tej p rz y ­
p a d a  na:
M orze Północne 763.450 kg o w art. zł 386.695, 

tj. ilościowo 88%
S kagerak  34.060 kg  o w art. zł 9.776, tj. ilościo­

wo 0,3%
przybrzeżne 105.710 kg o w art. zł 71.103, tj. ilo­

ściowo 11,7%
razem  100%.

W  porów nan iu  z rokiem  ubiegłym , obec­
nie połow y p rzybrzeżne, z k tó ry ch  u trzym ać  
się m ają  rybacy , sp a d ły  w  g ru d n iu  ilościowo
0 93%, gdyż z 1.667.050 kg na  105.710 kg. W o­
bec w yższych  cen spadek  w artościow y w y ­
niósł 84%.

Z połowów na  M orzn Północnym  w y p ad a  
na  śledzie oclone:
„M ew y“ — 691.300 kg o w artości zł 345.650,— 

a na połow y 
„Pom orza" — 72.150 kg  o w artości zł 41.045,—.

SY TU A CJA  W  IM PO R C IE  ŚW IEŻYCH 
SZPROTÓW .
Tegoroczny sezon połow ów  szprotów  na 

B ałtyku  w  pob liżu  W ybrzeża polskiego k sz ta ł­
tu je  się n ada l niepom yślnie. W obec b ra k u  su ­
row ca z połow ów  w łasnych, p rzem ysł w ędzar- 
n iczy zm uszony jest zao p a try w ać  się w  świeże 
szp ro ty  w  Szwecji, p rzy  czym  dla un ikn ięc ia  
n iepożądanej konku renc ji ze strony  im porte­
rów  polsk ich  pom iędzy sobą na  ry n k ach  zak u ­
pu, z ak u p y  te dokonyw ane są na  podstaw ie  
porozum ienia pom iędzy przem ysłow cam i 
gdyńskim i przez Polskie Z jednoczenie R yba­
ków  M orskich. Im portow any  surow iec dzielo­
ny  jest następn ie  pom iędzy w ędzarn ie  na  pod­
staw ie ustalonego k lucza  w  stosunku do iloś­
ci pieców  w ędzarn iczych .

P rzyznane  przez M inisterstw o P rzem ysłu
1 H and lu  norm alne kon ty n g en ty  na  im port 
szprotów  ze Szw ecji są w yczerpane, na sku tek  
czego zak u p y  dokonyw ane b y ły  ostatn io  z kon­
tyngentów  dodatkow ych. N adm ienić p rzy  tym  
należy, że i w  Szw ecji połow y szpro tów  w 
ostatn ich  czasach znacznie się pogorszyły, co 
w  konsekw encji spowodow ało zw yżkę cen na 
ry n k ach  zakupu .

W  ty ch  w aru n k ach  w ędzarn ie  na W ybrze­
żu n a p o ty k a ją  pow ażne trudności w  u trz y ­
m yw an iu  w  ru ch u  sw ych przedsięb io rstw  z 
p rzeróbk i surow ca z kon tyngen tów  p rzydz ie ­
lanych  n a  m iejscu za pośrednictw em  Izb y  
Przem ysłow o - H and low ej w  G dyni. Istn ieje  
co p raw d a  k ilk a  p rzedsięb iorstw , w ykorzy ­
stu jących  w w iększym  stopn iu  sw ą zdolność 
p ro d u k cy jn ą , ale te  p rzedsięb io rstw a tru d n ią  
się p rze róbką  szprotów  św ieżych, im portow a­

nych  na  podstaw ie  kontyngentów , p rzydzielo ­
nych  firm om  zaplecza w  innych  okręgach izb 
przem ysłow o - handlow ych.

W  zw iązku  z tak  k sz ta łtu jącą  się sy tu ac ją  
w  dziedzinie im portu  szprotów  oraz na  sk u ­
tek  w yczerpan ia  p rzyznanych  d ła  G dyni kon­
tyngentów , zw ołana została — w porozum ie­
n iu  'z M orskim  U rzędem  R ybackim  — na  so­
botę, dn ia  15 styczn ia  specja lna  konferencja  
w  Izbie Przem ysłow o - H andlow ej w  G dyn i w 
celu w y jaśn ien ia  położenia i opracow ania  
w niosków  zaradczych.

POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
RYBAKÓW.
W obec ciągłego b rak u  szprotów  ry b acy  

nasi pozostali bez możności zarobkow ania . 
W ystarczy  porów nać ilości szprotów  złowio­
nych  w  g ru d n iu  w  trzech  osta tn ich  la tach  
w kg.

1935 rok 1936 rok 1937 rok 
grudzień  2.421.000 kg  1.590.000 kg 56.000 kg 
% 10% 58% 2%

O d trzech  la t  w idoczny jest sta ły  spadek  
połow ów  szprotów , a  w  stosunku do g ru d n ia  
1935 r. pe łow y  w 1937 r. w  tym że m iesiącu s ta ­
now iły  około dw a procent.

N iektóre rodziny  ry b ak ó w  znalaz ły  się w 
sk ra jn e j nędzy. Z d o raźną  pom ocą w ystąp iło  
tu  T ow arzystw o Sam opom ocy R ybaków  M or­
skich, zorganizow ane od ła t k ilk u  p rzy  M or­
skim  U rzędzie R ybackim .

W ydaw an ie  pom ocy d la  n a jb a rd z ie j po­
trzebu jących  rodzin  odbyw a się w  a rty k u łac h  
spożyw czych i opale.

R ybacy  k o rzy s ta jący  z pom ocy obow iąza­
ni są odpracow ać o trzym any  zasiłek. W o­
bec skrom nych funduszów  posiadanych  przez 
T ow arzystw o Sam opom ocy R ybaków  M or­
skich sp raw ą  dożyw iania  rodzin  ry b ak ó w  
m orskich zain teresu je  się zapew ne ak c ja  Po­
m ocy Zimowej.

OBNIŻENIE CEN NA NORWESKIE ŚWIEŻE 
ŚLEDZIE.
Pierw szy  sta tek  ze św ieżym i śledziam i w 

lodzie z N orw egii nadszedł z dw udn iow ym  
opóźnieniem  dopiero 12 stycznia  1938 r. S ta­
tek  „L ita“ (flaga norw eska) tonaż 318 b ru tto  
i 152 ton netto, m ak ler „B ergtrans", p rzyw iózł 
śledzi św ieżych w lodzie 1.209 dużych  sk rzyń  
o w adze netto  jedne j sk rzyn i około 95 kg śle­
dzi oraz śledzi zam rożonych 1.607 sk rzyń  (po 
50 kg netto  śledzi w  skrzyni) i 64 d użych  be­
czek śledzi solonych.

N ależy  podkreślić, że o rgan izacja  ry b a ­
ków  norw eskich, p rag n ąc  zw iększyć sprzedaż 
śledzi św ieżych w lodzie n a  Polskę, obniżyła 
ceny. W stosunku do cen zeszłorocznych jed ­
na sk rzyn ia  s tan ia ła  około dziesięć złotych.



O becnie sprzedaw ano w hurcie  franco, wagon, 
oclone, G dyn ia  za jed n ą  sk rzyn ię  95 kg śledzi 
św ieżych  w  lodzie zł 34,50.

O dw a złote s tan ia ły  śledzie zamrożone. 
Jedną  skrzyn ię  50 kg  sprzedaw ano franco w a ­
gon po rt ry b ack i po  zł 23,— (oclone).

RY BO ŁÓ W STW O  N O R W ESK IE W  1937 R.
D ochód z rybo łów stw a norw eskiego w 

1937 r. w ynosił szacunkow o 81,5 mil. kor., jest 
zatem  w  porów nan iu  z rokiem  poprzedn im  
(71 mil. kor.) w iększy  o jak ie  12%. Połow y 
w ynosiły  780.700 ton, to  jes t ty le  co w  p rze ­
cię tnym  roku. D obre b y ły  połow y dorsza — 
159.487 ton, wobec 137.112 ton w r. 1936 
i 116.670 ton w 1935 r. N ajniższe ceny w 1937 r. 
b y ły  o 1 bre w yższe n iż w  1936 r. i w ynosiły  
11 óre w  F innm arken  i 12 ore w  okręgach po­
łow ów  dorsza.

Zimowe połow y w  F in n m ark en  b y ły  ko­
rzystne, na tom iast nie u d a ły  się w iosenne po ­
łow y dorsza. D obre rez u lta ty  d a ły  połow y n a ­
około Lofotów , w artość  ich w ynosiła  13,6 mil. 
kor., czyli o 4,4 mil. kor. w ięcej niż w  roku  
poprzednim . D alekom orskie połow y dorsza 
n ie u d a ły  się w  ogóle, za w y ją tk iem  połowów 
traw leram i, n a  k tó ry ch  zasolono dw a razy  
w ięcej niż w  ro k u  poprzednim . Połow y śledzi 
„S tor“ i „Y ar“ t. j. dużych  i w iosennych b y ły  
złe, lecz wobec zw yżki cen, w artość połowów 
nie spadła. To samo m ożna pow iedzieć i o po­
łow ach śledzi m ałych  i tłustych . N atom iast 
połow y śledzi islandzk ich  b y ły  dobre i dały
246.000 ton. Połow y sardynek  nie w y k aza ły  
w iększych w ahań , połów  m akreli b y ł debry , 
ja k  rów nież i fląder, ale  na  jesieni tych  o sta t­
n ich by ło  mało.

RY BO ŁÓ W STW O  DU ŃSKIE W  1937 R.
Połow y duńskie w  1937 r. b y ły  nieco ob ­

fitsze niż w  roku  poprzednim  i szacunkow o 
w ynoszą 90 m ilionów  kg, w artości około 
40 mil. kor. N atom iast w yw óz ry b  św ieżych, 
w obec sp ad k u  cen dla większości rodzajów

W YDAW NICTW A
N A JN O W SZE PR A C E  Z DZIEDZINY ZA­

GA D N IEŃ  M O R SK ICH .
N ow a seria w ydaw n ic tw  In s ty tu tu  B ałtyc­

kiego w G dyni, „P race  G ospodarczego A rchi­
w um  M orskiego", w zbogaciła się w  ostatnich 
dn iach  g rudn ia  o dalsze dw ie rozpraw y, no­
szące kolejny  num er 4 i 5: B ogusław a Żóraw- 
skiego „Składn ik i tran sp o rtu  m arskiego" oraz 
B olesław a K osełnika „Z aopatryw anie  ok rę­
tów ".

P ierw sza z w ym ienionych  p rac  om aw ia 
w ażną w  gospodarce m orskiej sp raw ę tra n s ­
p o rtu  m orskiego — z p u n k tu  w idzenia żeglugi 
reg u la rn e j i tram pow ej. P rzedstaw iw szy  po

ryb , p rzy n ió sł m niej dochodu niż w 1936 r., 
szacunkow o od 33 do 34 mil. kor. W  ciągu 
11 m iesięcy w yw óz f ląd e r w ynosił 21,6 mil. 
kg  (19,6) za 14,4 mil. kor. (15,4), dorszy 9,7 mil. 
kg  (9,7) za 5 mil. kor. (4,9), w ęgorzy 3,4 mil. kg 
(3,5) za 5 mil. kor. (5,6), śledzi 11,2 mil. kg 
(8,4) za 2,4 mil. kor. (2).

P rzeciętna  roczna cena na  ry n k u  kopen­
haskim  w ynosiła za k ilogram  fląder (dużych) 
2 kor. 16 (2,23), dorszy  św ieżych (dużych w y ­
borow ych) 0,40 kor. (0,39).

N IEM IEC K IE PO Ł O W Y  ŚLEDZI W  R. 1936.
W  zeszycie trzecim  tom u V III „Berichtc 

der Deutschem W issenschaftlichen  Kom m ission 
fu r  M eeresforschung" uikazał się m iędzy in ­
nym i obszerny a r ty k u ł d ra  W. Erd m anna 
z H am burga  p t. „D ie D eutsche  Grosse He- 
ringsfischerei im  Jah re  1936". A rty k u ł ten 
ilu s trow any  4 rycinam i, 6 tab licam i s ta ty s ty cz ­
nym i i 10 m apkam i, jest ósm ym  z rzędu  sp ra ­
w ozdaniem  z w yn ików  niem ieckich połowów 
śledzi, z serii corocznych spraw ozdań  pub liko ­
w anych  w tym że czasopiśm ie.

Ja k  w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  za r. 1936, 
na jw ażn ie jszym  w ydarzen iem  tego roku  było 
wczesne rozpoczęcie połow ów  p ław nicam i oraz 
połow y grudniow e w  K anale. D ośw iadczenia 
r. 1936 uczą, że należy  corocznie ponaw iać  p ró ­
b y  p rzed łużan ia  okresu połow ów  pław nicam i 
pod koniec roku  przez odw iedzanie m iejsc po­
łow ów  śledzi w  K anale. A utor sądzi n a  pod­
staw ie b a d ań  z la t ostatnich, że by łoby  m ożli­
we i w  okresie przed  czerw cem  poław iać do­
b ry  tow ar w  północnych częściach M orza P ó ł­
nocnego i że należałoby  tam  czynić w  okresie 
w iosennym  połow y sieciam i ciągnionym i.

Sporządzone d la  każdego m iesiąca i d la  
całego ro k u  m apy  m iejsc połow ów  podzielone 
są n a  działki, oznaczające ilość połow ów  
w k an tie ; d a ją  one doskonały  obraz połow ów  
w  danym  okresie czasu i m iejscu i znakom icie 
u ła tw ia ją  czyteln ikow i orien tację  w  tekście.

kro tce organizację i podział p racy  w tran sp o r­
cie m orskim , jego głów ne czynnik i i ich sto­
sunk i w zajem ne, au to r pośw ięca dłuższe roz­
w ażan ia  frach tow i m orskiem u, staw kom  f ra ­
chtow ym  i ta ry fo m  liniow ym . G łów ny trzon 
ro zp raw y  pośw ięcony jest dokum entom  tra n s ­
portow ym : czarterow i, konosam entow i oraz do ­
wodom  zastępczym  i pom ocniczym . N iezbęd­
ną  w  tym  w y p a d k u  ilu s trac ją  w yw odów  au to ­
ra  są w zory dokum entów  dodane do książki 
jak o  załącznik i w  liczbie 8 i to w oryginale 
angielskim  oraz w  tłum aczen iu  polskim . W  ta ­
kim  u jęc iu  dostosow anym  do w ym ogów  p r a k ­
tyk i portow ej i żeglugow ej rozp raw a B. Żó-
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raw skiego będzie n iew ątp liw ie  n ader p rz y d a t­
na d la  w szystk ich  za jm u jących  się sp raw ą 
tran sp o rtu  m orskiego zarów no teoretycznie ja k  
i p rak ty czn ie .

„Z aopatryw anie  ok rętów " B. K oselnika 
w yrosło rów nież z p rak ty czn y ch  potrzeb  n a ­
szych kół portow o-żeglugow ych. T. izw. ship- 
chand lerka , czyli zao p a try w an ie  s ta tków  w 
portach  m orskich, jest działem  n ad er w ażnym  
w gospodarce m orskiej, a jednalk n ie  dość je ­
szcze rozw iniętym  w  G dyni.

W  rozdziale p ierw szym  sw ej p racy  („U w a­
gi ogólne") k reśli au to r istotę zao p atry w an ia  
okrętów , m ów i o a rty k u łac h  dostaw  okręto­
w ych oraz o ich charak terze, o h an d lu  zaopa­
try w an ia  okrętów , o okręcie jako  ry n k u  zbytu , 
w reszcie o o rganizacji i działalności za o p a try ­
w ania  okrętów  i p rzep isach  w  po rtach  obcych.

Jak  się p rzedstaw ia  sp raw a zao p a try w a­
nia okrętów  w G dyn i i w  G dańsku , o tym  do­
w iadu jem y  się z rozdziału  drugiego. W  tej 
dziedzinie G dańsk  zaw sze jeszcze góru je  nad  
G dyn ią ; na leży  się jed n ak  spodziew ać, że ten 
stan  rzeczy u legnie zm ianie, k iedy  organizacja  
naszych usług  portow ych  — po m yśli w ska­
zań om aw ianej k siążk i — zyska na sp raw ­
ności.

O statn i, trzeci rozdział książk i tra k tu je  o 
z ao p a try w an iu  okrętów  w  paliw o, m ate ria ły  
pędne i wodę słodką w  G dyni i w  G dańsku. 
Szczególnie in te resu jące  są konk luzje  do ty czą­
ce p o rtu  gdyńskiego jako  stacji b unk row ej d la 
węgla, z k tó ry ch  w ynika , że po rt nasz m a tu  
duże  szanse rozw oju, roku jące  m u św ietną 
przyszłość w  roli w ielkiej stacji bunk row ej na  
B ałtyku .

PRZETARGI
PRZETARGI DYREKCJI OKRĘGOWEJ 

P. K. P. W TORUNIU.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na 
dostaw ę n astępu jących  m ateria łów :

Grupa A. Ł ącznik i m ark i E rnest Erbe, 
znorm alizow ane w g norm  m iędzynarodow ych 
kata log  IY/36 około kg  1057.

Grupa B. i) R u ry  stalow e ciągnione bez 
szw u ze sta li węglowej, o różnych  w y trzym a- 
łościach na  rozerw anie  i dopuszczalne ciśnie­
nie — około k g  15600; 2) ru ry  gazow e czarne 
ciągnione, oraz ocynkow ane około kg  15800.

Grupa C. 1) D ru t s ta low y  po lerow any  do 
w yrobu  sprężyn  o różnych  w ytrzym ałościach  
i średnicach około kg  128, 2) d ru t stalow y czar­
ny  i ocynow any  około kg  550, 3) d ru t żelazny  
tw a rd y  olkoło kg 8200, 4) d ru t  ko lczasty  ocy­
now any  k g  1500, d ru t że lazny  m iękki do spa­
w ania  kg 7400.
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D o szerszego rozpow szechniania obu w y ­
daw nic tw  w inna  p rzyczyn ić  się ich n a d e r 
p rzy s tę p n a  cena (2 ,o 0  zl za tom). N abyw ać 
m ożna w prost w  In sty tu c ie  B ałtyckim , G dy­
nia, Św ięto jańska 23, w  K asie im. M ianow ­
skiego w  W arszaw ie — P ałac  Staszica, wzgl. 
w  K sięgarni M. N iem ierkiew icza, G dynia , 
Skweir Kościuszki.

„REGEM1ARDT S GESCHAFTSKALENDER 
FUR DEN WELTVERKEHR“
clas H andbuch  f i i  d irekte  A u s k u n f t  und
Inkasso 63. Jahrgang 1938. C. Regenhardt
K.— G., Berlin SlV 68, Friedrichstrasse 231.
Cena  — RM 11,—
G ospodarcze A rchiw um  M orskie zw raca 

uw agę n a  to specjaln ie w yróżn iające się p rze j­
rzystością u k ład u  w ydaw nictw o, zaw iera jące  
in form acje  o bankach , spedy torach , adw oka­
tach , sądach, u rzędach  celnych, a rm ato rach , 
po łączeniach  kolejow ych i w odnych, konsu la­
tach  etc.

Specja lna  ru b ry k a  jest pośw ięcona ad re ­
som korespondentów  d la  k ażdej m iejscowości, 
udz ie la jących  za n iew ielką op łatą  in fo rm acy j 
hand low ych  i innych  oraz in k asu jących  należ­
ności; talk np. d la  G dyni i d la G dańska op lata  
wynosi 2 Mk., zasadniczo zaś d la Polski 1 Mk., 
jeżeli nie m a specjalnych  op ła t d la  danej m iej­
scowości.

K orzystan ie  z in fo rm ato ra  u ła tw ia ją  za łą­
czone indeksy  — rzeczowy, m iejscowości itp. 
O b jaśn ian ie  sposobu ko rzystan ia  z in fo rm ato ­
ra  podano w językach  angielskim , francuskim , 
włoskim  i h iszpańskim . Całość tego pożytecz­
nego d la  sfer kup ieck ich  w ydaw n ic tw a  u ję tą  
jest na  1400 stronach  podręcznego form atu.

Grupa D. 1) P lom by ołowiane wg w a­
runków  fechn. około kg  5700, 2) ru ry  o łow iane 
około kg  50.

Grupa E. Różne sty liska  wg rys. D O K P  
około .sztuk 52260.

O fe rty  należy  sk ładać  oddzielnie n a  po­
szczególne g ru p y  do dnia 21 s tyczn ia  1938 r. 
godziny 10 do sk rzynk i zn a jd u jące j się w  holu 
gm achu D yrekcji, lub  też przesłać  pocztą do 
W -łu Zasobów w  T oruniu .

O tw arcie  ofert odbędzie się w tym że dn iu  
o godzinie 11. D o ofert na leży  dołączyć po­
kw itow anie  kasy  n a  złożone w ad ium  w  w y­
sokości 3% o ferow anych m ateriałów . O fe rty  
pow inny  być  złożone zgodnie z postanow ie­
niem  Rozp. R ady  M inistrów  z dn ia  29 I 37 r. 
o  dostaw ach i robotach n a  rzecz sk a rb u  P a ń ­
stw a Dz. U. R. P. N r 13/37 poz. 92. B liższych 
in form acyj udziela  oraz w yda je  lub  w ysy ła  
w a ru n k i dostaw y W ydzia ł Zasobów pokój 
N r 436 w T oruniu.
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Załatwia w szelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

M O H S ft i i i i j r y r t r  i c m

H A LA  I CHŁODNIA R Y B N A
G B B Y N B A  P O B t
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F o A r y B o  B a e B e a

N o w o c z e s n a  z a m r a i a l r s i a  ryb o w ydajności 20 .000  kg na dobę  
Tranzytow e składy w kom orach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytow e m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘SSp.
Akc.

Im port śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

W ' Tel.: 2005 — Biura w H ali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
SY TU A CJA  N A  RYNKU TO W A R Ó W  K O ­

LO N IA LN Y C H  (13 I  38).

S tagnacja, ja k a  zarysow ała  się od dłuższe­
go czasu w  h u rtow ym  h an d lu  tow arów  kolo­
n ialnych  trw a  nadal. M ożna naw et śm iało po­
w iedzieć, że p o tęgu je  się ona z dn ia  na  dzień. 
W praw dzie  n a  ry n k ach  zagran icznych  sy tu a ­
c ja  n ie jest rów nież w y raźn a  i obro ty  tra n z y ­
tow e są n ieregularne, to jed n ak  w stosunku  do 
ry n k u  polskiego jest ona znacznie lepsza. N a 
poszczególnych ry n k ach  zagran icznych  nie m a 
bow iem  takiego zasto ju  w  b ran ży  kolonialnej 
ja k  n a  naszym . N ie m a tam  bowiem  ty le  kom- 
b in ac y j im portow ych co w Polsce. Ruch h a n ­
d low y odbyw a się norm alnym  trybem  i chw iej- 
ność sy tu ac ji zależna jest od czasowo zw ięk­
szonej podaży  i m niejszych tra n sa k cy j tra n z y ­
tow ych. N atom iast u  nas, pom ijając  słabszą 
silę nabyw czą ze strony  konsum entów , im port 
tow arów  kolonialnych  i d y s try b u c ja  tychże 
zależna jest głównie od kom binatorów , m ają ­
cych d u ży  w p ływ  n a  naszą po litykę handlom 
wo - kon tyngentow ą. T ak  długo dopóki nie od­
sunie się od po lityk i im portow ej g rupy  osób, 
m ającej dzisiaj decydu jący  w pływ 1 na k sz ta ł­
tow anie  się naszego im portu  i d y stry b u c ji tego 
czy innego a rty k u łu  zagranicznego, norm alna 
p raca  h an d lu  hurtow ego n a tra fia ć  będzie na 
znaczne p rzeszkody  i o stabilizacji ry n k u  
nie może być  m owy.

K aw a su row a:
W  h an d lu  k aw ą  nastąp iło  lekkie ożyw ie­

nie. Z ainteresow anie ry n k u  w ew nętrznego 
m ocniejsze. Być może, że ruch obecny u trzy ­
m a się i sy tu ac ja  się popraw o. C eny k sz ta łtu ją  
się loco m agazyn im portera  w  G dyni za tow ar 
oclony za 1 kg następu jąco : Rio 7 zł 3,45—3,50, 
C ap itan ia  zł 4,50—4,55, Santos zł 4.45—4,50. 
G uatem ala  od zł 4,50 w zw yż.

In fo rm u ją  nas o zaw arciu  um ow y kom ­
pensacy jnej przez Stocznię G dańską  z B razy­
lią  na  budow ę s ta tk u  handlow ego dla Brazylii 
w  zam ian za kaw ę b razy lijską . U m ow a ta  do­
szła do sku tku  rzekom o p rz y  pom ocy Kom ­
pan ii H and lu  Zam orskiego w W arszaw ie i po­
dobnego tow arzystw a gdańskiego.

H e rb a ta :
W  h an d lu  hu rtow ym  h e rb a tą  panu  je p ra ­

w ie zastój. R ynek  jest zaspokojony n a  około 
pół roku. Zbyt n ap o ty k a  zatem  na  duże 
trudności szczególnie n a  herba tę  z S um atry  
i z In d y j. C eny o rien tacy jne  są n astępu jące  za 
1 kg  loco m agazyn  im portera. Cejlon gat. po­
śledni zl 12,70— 13,00, gat. średni zl 13.00— 
13,50, S um atra  zl 12,70— 12,80. T ravancora  
zł 13,75— 14,25.
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K orzen ie:
O bro ty  w  p iep rzu  czarnym  zw iększyły  

się w  stosunku do poprzedniego okresu o 
40—50%. Pomimo, że cena sp rzedaży  u sta lo ­
na została n a  izł 3,20 za 1 kg, dużo firm  sp rze­
daje  a r ty k u ł ten jed n ak  po cenie zł 3,—, a n a ­
w et po zł 2,80. Zainteresow anie p ieprzem  b ia ­
łym  słabsze. C ena w ah a  się od zł 3,45—3,50 
za 1 kg. W innych  korzen iach  (cynam on i pi- 
ment) zby t w  ogóle słaby. C eny k sz ta łtu ją  się 
następu jąco : C ynam on cassia vera II  zł 6,—, 
Lignea zł 5,00—5,10, p im ent zł 6,— .

O w oce suszone:
P o py t n a  rodzynk i i isułtanki słaby. C eny  

u trzy m u ją  się na  poziom ie poprzednim , tj. w a­
h a ją  się od zł 2,20—2,25 za 1 kg. W  k o ry n t-  
kach  ruch  norm alny . A rty k u ł ten  sp rzedaje  
isię po zł 1,30 za kg. W  śliw kach  am ery k ań ­
sk ich  tendencja  m ocna. C ena zł 1,55 za kg.

TR A N SPO R TY  O W O C Ó W  I TO W A R Ó W  
K O LO N IA LN Y CH .
D nia  25 g ru d n ia  ub. r. nadszedł do G dyn i 

s/s „L an ita l"  z transportem  ca 10.000 sk rzy ń  
cy try n  w łoskich.

is/s „P uck" zaw inął do p o rtu  gdyńskiego 
dnia  28 g rudn ia  ub. r. z ładunk iem  1.800 kg  
h e rb a ty  i 200 kg k aw y . T ow ar nadszedł z 
p rze ład u n k u  w R otterdam ie.

D n ia  51 g ru d n ia  ub. r . nadszedł s/s „Si- 
ba iak "  z tran spo rtem  2.975 kg  dak ty li.

D n ia  2 stycznia  b r. nadszedł do G dyni 
tran sp o rt 160.000 kg pom arańcz i m andarynek  
włoskich na s/s „H alfdan".

s/s „B altrover“ p rzyw iózł d n ia  3 stycznia  
do G dyn i 1.378 k g  dak ty li, 131 kg goździków  
i 2.051 kg pim entu .

D n ia  3 stycznia  s/s „A asne" p rzyw iózł do 
G dyni z Izm iru  4.500 kg fig i su łtanek  oraz 
627 kg  m igdałów  z C alam aty .

s/s „B irka land" nadszedł do G dyni d n ia  
5 stycznia  z transportem  1.310 ton pom arańcz 
i g rap efru itó w  z P a lestyny , 15 ton rodzynek 
z C andii, 28 ton  su łtanek  z Izm iru  i 3,2 ton  
orzechów  z Istam bułu .

D nia  6 stycznia  p rzyw ióz ł s/s „Lech“ z 
L ondynu do G dyni 10.887 kg  h e rb a ty  i 4.864 
kg  kaw y.

s/s „S leipner" nadszedł do portu  g d y ń ­
skiego d n ia  6 stycznia z ładunk iem  82.000 kg 
pom arańcz i m andarynek  włoskich.

D n ia  8 styczn ia  nadeszły  do G dyni nastę ­
p u jące  tran spo rty  h e rb a ty : 

s/is „H ektor" — 1.200 kg 
s/s „A eneas" — 3.300 k g  
s/s „M uena" — 846 kg.
D n ia  9 styczn ia  na  s/s „Y asaland" nad e­

szło 24.500 kg orzechów  z Istam bu łu  i 1.500 kg 
liści lau row ych  z P ireusu .



s/s „D elaw are11 p rzyw iózł do G dyn i dn ia
10 styczn ia  220.000 kg pom arańcz i m andary ­
n ek  w łoskich.

D n ia  11 styczn ia  s/s „ Je n n y “ nadszedł do 
G dyn i z transportem  ca 3.000 sk rzyń  cy ­
t ry n  w łoskich.

s/s „P u ck “ p rzyw iózł do G dyn i dn ia
11 stycznia  ład u n ek  16.340 k g  h e rb a ty  oraz
7.500 kg kaw y . T ow ar nadszedł z p rze ład u n ­
k u  w R otterdam ie.

D n ia  12 stycznia  nadszedł do G dyni s/s 
„M ansuria" z tran spo rtem  7.000 sk rzyń  cy ­
try n  włoskich.

T R A N SA K C JE  N A  GDYŃSKIM  RYNKU 
O W O CO W Y M .
W  czasie od 28 g ru d n ia  ub. r. do dnia

12 stycznia  br. u rządz iły  przedsiębiorstw a 
au k cy jn e  7 przetargów , z k tó ry c h  5 A ukcje 
Ow ocowe, 2 B ałtyckie  A ukcje  Owocowe. — 
Szczegółowy przebieg  aufceyj p rzedstaw iał się 
n as tę p u jąc o :

A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o.
u rząd z iły  dn ia  28 srrudnia ub. r. aukcję , 

ma k tó re j w ystaw iły :
1.200 sk rzyń  cy try n  w łoskich; sprzedano: 

1.175 iskrz, w  cenie 30—34 zł za skrzynię
1.500 skrzyń  pom arańcz palestyńsk ich ; sprze­

dano 630 skrz . w  cenie 90—91 gr za 1 kg
120 skrzyń  g rap efru itó w  palest.; w ycofano 
250 sk rz y ń  d ak ty li z kol. franc.; sprzedano: 

150 skrz. w  cenie 15,50 zł za skrz.
1.288 k la tek  m an d a ry n ek  w łoskich; sp rzeda­

no: 1.288 k la tek  w  cenie 11— 11,50 zł za 
k la tk ę .
N a au k c ji obecnych było  26 kupców .
N a p rze ta rg u  dnia  30 g ru d n ia  ub. r. w y ­

staw iono:
325 sk rzyń  c y try n  w łoskich; sprzedano: 325 

skrz. w  cenie 31—32 zł za skrzynię 
120 sk rzy ń  g rap e fru itó w  palest.; sprzedano: 

30 skrz. w  cenie 29 zł za skrzynię 
820 sk rzy ń  pom arańcz palest.; sprzedano: 

820 skrz. w  cenie 90—92 gr za 1 kg
1.500 k la te k  m an d a ry n ek  w łoskich; sp rzeda­

no: 650 k la tek  w  cenie 11 zł za k la tk ę
200 sk rzyń  d ak ty li z kol. franc.: sprzedano:

25 skrz. w  cenie 15,50 zł za skrzyn ię  
125 w orków  cebuli po lsk ie j; sp rzedano : 

125 w orków  w  cenie 3,75—5,00 zł za 50 kg. 
W  au k c ji w zięło u d z ia ł 25 kupców .

D n ia  3 styczn ia  w ystaw iono n a  au k c ji n a ­
stępu jące  to w ary :
850 k la te k  m an d a ry n ek  w łoskich; sprzedano: 

850 k la te k  w  cenie 11 zł za k la tk ę  
90 sk rz y ń  g rap e fru itó w  palest. — w ycofano  
600 sk rzyń  pom arańcz  palest.; sp rzedano : 

600 skrz. w  cenie 90—91 gr za 1 kg  
767 sk rz y ń  pom arańcz w łoskich; sprzedano: 

757 skrz. w  cenie 1,36— 1,41 zł za 1 kg  
400 sk rzy ń  c y try n  w łoskich; sprzedano: 

85 skrz. w  cenie 31 zł za skrzynię

600 w orków  fig greckich w iank .; sprzedano: 
600 w orków  w  cenie 1,10— 1,12 zł za kg 

26 w orków  orzechów  ziem nych; sprzedano: 
26 w orków  w cenie 2,10—2,12 zł za kg  

125 w orków  cebuli polskiej; sprzedano: 125
w orków  w cenie 3,75—4,00 zł za 50 kg.
W  p rze ta rg u  wzięło u d z ia ł 25 kupców . 
N a aukcję  dn ia  5 s tyczn ia  w ystaw iono: 

1000 sk rzyń  pom arańcz pa lest.; sprzedano: 
925 skrz. w  cenie 91 groszy za 1 kg 

100 sk rzyń  g rap efru itó w  palest.; sprzedano: 
5 skrz. w  cenie 28 zł za skrzynię 

115 sk rzyń  cy try n  w łoskich; sprzedano: 
115 skrz. w cenie 50 zł za sk rzyn ię  

200 w orków  fig greckich; sprzedano: 200 w or­
ków  w  cenie 1,11— 1,12 zł za kg 

20 w orków  chleba św iętojańskiego; sp rzeda­
no: 20 w orków  w  cenie 1,64— 1,65 zł za kg 

89 k la tek  m an d ary n ek  w łoskich; sprzedano: 
89 k la te k  av cenie 10—11,25 zł za k la tkę . 
Na aukcji by ło  obecnych 20 kupców . 
D n ia  8 stycznia  w ystaw iono na aukcję  

następu jące  a r ty k u ły :
1.180 sk rzyń  pom arańcz  palest.; sprzedano: 

1.180 skrz. w  cenie 90—94 g r za 1 kg 
400 w orków  k o ry n tek  greckich; sprzedano: 

525 w orków  w  cenie 1,14— 1,15 zł za kg  
20 w orków  chleba św iętojańskiego; sp rzeda­

no: 20 w orków  w  cenie 1.60 zł za 1 kg 
100 sk rzyń  d ak ty li z kol. franc .; sprzedano: 

80 skrz. w  cenie 15— 15,50 zł za skrzynię 
447 skrzyń cy try n  w łoskich; sprzedano: 

100 skrz. w  cenie 29 zł za skrzynię 
10 w orków  m igdałów  w łoskich; sprzedano: 

10 w orków  w  cenie 6,90—7,00 zł za kg. 
U dział w  au k c ji wzięło 22 kupców . 
W yznaczony p rze targ  na dzień 10 stycz­

n ia  został odw ołany.

B ałtyck ie  A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o. 
w  G dyni
u rząd z iły  p rze ta rg  dnia  5 stycznia, na 

k tó ry m  w y s ta w iły :
50 skrzynek  dak ty li z kol. franc.; sprzedano: 

50 skrz. w  cenie 15 zł za skrzynkę 
600 w orków  fig  greckich; sp rzedano : 600 w or­

ków  w  cenie 1,10— 1,13 zł za kg 
30 w orków  m igdałów  w łoskich; sprzedano: 

30 w orków  w  cenie 7,10—7,15 zł za kg 
800 skrzynek  su łtanek  greckich — w ycofano
1.000 k la tek  m an d ary n ek  w łoskich; sp rzeda­

no: 1.000 k la tek  w  cenie 10,80— 11,05 zł za 
k latkę.
W  au k c ji w zięła udz ia ł w iększa ilość k u p ­

ców.
D n ia  10 s tyczn ia  w ystaw iono na  aukc ji: 

600 sk rzyń  pom arańcz palestyńskich . T ow ar 
w  całości sprzedano w  cenie 0,89 do 0,92 zł 
za 1 kg.
P odobnie ja k  n a  poprzedn iej aukcji 

udz ia ł kupców  w au k c ji b y ł bardzo  liczny.
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GDYŃS KI  I MP OR T  
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P O Ł U D N I O W Y C H
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H urtow a sprzedaż w sz e l­
kich o w o có w  p o łu d n io ­
w ych  św ieży ch  i su szo ­
nych. D ojrzew a ln ia  b an a­
nów  i p ak o w n ia  o w o ćó w

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV 30
T ele fo n y  n r  21-85 i 12-87 

A d re s  t e l e g ra f i c z n y :  „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . ODP.

W G D Y N I

 _____________m _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „B A N A N "-G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( P O L I S H  e x p o r t i
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

O rgan Koła Eksportowego przy Świat. Z w . Polaków z Zagran icy
P O L S K I E K S P O R T " — to  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te r ó w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p ra c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  r o c z o ie  1 2  z ł  P .K .O . 4 5 9 . W a r s z a w a , u l. H o ż a  8 , te l.  9 -3 4 -3 )8 .

JÓZEF FETTER
SP. AKC.

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 

—-  CZYCH I KOLONIALNYCH --------------

t y l k o
ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
----------  n --------------m  TirnirniiMii W — — — I i u m i  w —  M S I  i i i «  iisiim »—ii >n ■ mis i— ■■ i— -rrn m m — T— i—r i

przynoszą p o ż ą d a n y  skutek



STOW ARZYSZENIE KUPCÓW
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L"
SP. z  o. o.

IMPORT m  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
f ©  LSJTE&& 21/23 

TELEFON 3400 3408.

Z J E D N O C Z O N E  SPÓŁKI AKC YJN E 
„ E M T E H A "  i FR. R Y T L E W S K I

pod firmq

E IfiiMIKSIWO MUSI
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  . P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

D O STA W A  N A  STATKI: S H I P C H A N D L E R K A

p  o  n  r
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
mmm n a b r z e ż e  ś lą s k ie  im—
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Polska Agencja
Informacji Handlowej

O D D Z IA Ł  W  G D Y N I-S K W E R  KO ŚC IU SZKI 15, TEL. 2 5 -6 8

C E / V r R / 4 Ł / l :  w  W a r s z a w i e ,
O D D Z I / I ł ł ' :  wbj K a t o w i c a c h ,

L w o w i e ,
L o U z i
i  P o z n a n i a .

K O R E S P O N D E N C I  W K R A M U  I Z N  G R A N I C Ą

Firma koncesjonowana przez Ministerstwo 
Przemysłu i handlu.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  z z a kr e s u  wywi adu ha n d l owe g o

W y k w a l i f ik o w a n y c h  i s u m ie n n y c h  p r a c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  i h a n ­
d lo w y c h  ( s p r z e d a w c ó w ,  b u c h a l te ró w ,  b iu ra l is tó w ,  m a s z y n is tk i  
steno typ is łk i )  p o le c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m. 2  ( n a d  k i n e m  B a j k a )  t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od 19 .30  do 20,3D

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 -1 7 4 -4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DON HANDLOWY POMNER I THONSEN Sp. z 0. 0.
______________ Gdynia, Port Rybacki  _____________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 Adr. teiegr. Thomsen Gdynia
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Gdyński Import S ie d z i
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im po r t  śledzi solonych, świeżych i m rożonych z N o rw e g i i  — Islandii — Ang l i i

Biura i Sk łady w Hali  i C h ło d n i  Rybnej — Telefon 21 -84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULSKI" ■ P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ł o w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M  E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-38 Z arząd, 11-76 B iuro  ogólne

i F ab ry k a  beczek , 1 1 -6 7  Dział 
sp rzedaży  śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a ry b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W ła s n a  now ocześn ie  u rządzona  
fab ry k a  beczek  śledziow ych  — 
G dynia, P o rt R ybacki.

baza morska: Scheveningen (Holandia)

® B N K I: B ank G ospodarstw a K rajow ego
O ddzia łw  G d y n i, Pow szechny B ank 
Zw iązkow y w Polsce, S. A. od­
dział w  G dyni, B ank F ran cu sk o - 
P o lsk i oddział w  G dyni, P. K. O. 
P oznań , Nr 210 566.

p °  1 s k i e ś l e d z i e  s o l o n e
2 w ła s n y c h  p o ło w ó w  na  M o rz u  P ó łn .  

W ła s n a  f lo ty l la  r y b a c k a

B. Bikowski
$

I MP O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

g m b  n i / ł
l e i . p ryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
Tel&fon biurowy: 2S-G3

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Uaktywnienie handlu i pilne inwestycje ogólnopolskie, 
jako czynnik wzmożenia siły gospodarczej i obronnej Pomorza

R eferat w ygłoszony na Zjeździe Związku Tow arzystw  K upieckich na Pom orzu w Bydgoszczy
w dn iu  16 styczn ia 1958 r.

A. Uwagi wstępne.
D oroczne w alne zebran ia  kup iec tw a, zor­

ganizow anego w Z w iązku T ow arzystw  K u ­
pieckich na Pom orzu, pozw ala ją  na  dokona­
nie p rzeg lądu  p racy  gospodarczej za ubiegły  
rok i ocenę w yników  tej p racy  w porów nan iu  
z w yn ikam i całego gospodarstw a społecznego. 
W w spółczesnym  organizm ie państw ow ym  
y y k o n u je  handel obok ro ln ictw a, p rzem ysłu  
i rzem iosła sam odzielną funkcję  gospodarczą, 
a będąc  rów nocześnie ściśle z ruimi pow iąza­
ny, pow oduje, że sy tu ac ja  w  h an d lu  na jlep ie j 
odzw ierciadla b lask i i cienie ca łokszta łtu  go­
spodarki.

Rola kup ca  w d y stry b u c ji tow aru  m a n a j­
starsze tra d y c je  na  zachodzie Polski i d latego 
a> zrozum iałym  jest nasze zadow olenie z do- 
konyw ującej się zm iany fro n tu  społecznego 
kn rzecz pozytyw nego stosunku do kupca  
i n and lu  w  całym  k ra ju . O ddalam y  się coraz 
,a rd z ie j od hasła  „elim inow ania zbędnego po­
średnictw a" na  korzyść w ychow ania  ty p u  no­
woczesnego kupca, dobrze przygotow anego do 
swego zaw odu.

p raca  k u p c a  to ty lko  pozornie m echanicz­
ny  rozdział gotow ych dóbr, w  rzeczyw istości 
o skom plikow ana czynność podaży  i p opy tu  

T  p 2- 8}® h przestrzeni, to p ropagow anie  pro- 
U ai? wei ’ a w ięc w  konsekw encji w ięk­

sza lu b  m niejsza w ytw órczość, m niejsze lub  
w iększe za trudn ien ie  rąk  roboczych, to w resz­
cie iinansow anie  konsum cji i łagodzenie

ostrości kon iunk tu ra lnych . Spełnienie zadan ia  
tego zależy w pierw szej linii od siły k ap ita ło ­
w ej hand lu , od tego, czy  a p a ra t d y s try b u c y j­
ny  jest sp raw ny , czy kupieotw o, sk ładające  
się przecież z setek tysięcy poszczególnych 
w arszta tów  da je  w  całości obraz zdrowego, 
czy chorego organizm u, czy stw ierdzam y jego 
rozw ój, t. j. podciąganie w zw yż poszczegól­
nych  jednostek  drogą zdrow ej i uczciw ej ren ­
towności od szczebla do szczebla i tw orzenie 
silnego, fachow o prow adzonego w arsz ta tu  de­
talicznego oraz opartego na  nim  zdrowego 
hu rtu , czy też odw rotn ie  w idzim y kurczenie 
się po tencjału  i rozproszkow anie na  coraz 
słabsze kom órki, często bez m ożliwości godnej 
egzystencji.

N a p y tan ie  to odpow iedzieć m am y dziś 
pod kątem  w idzenia naszego regionu pom or­
skiego i m am y zilustrow ać siły  i zasoby, jak ie  
s taw iam y do dyspozycji P a n a  W iceprem iera 
na  now y rok  gospodarczy. A w szakże rok  ten  
stanow ić m a w rozw oju gospodarczym  Polski 
da lszy  w ielki k ro k  naprzód  w zbliżeniu nas 
do celu, zakreślonego przez  4-letni p lan , a ce­
lem  tym  jest silna i potężna, gospodarczo n ie­
zależna R zeczypospolita. Toteż z n ieta jonym  
zadow oleniem  w słuchiw ało się Pom orze w  ex- 
pose P an a  P rem iera, w ygłoszone w g rudn iu  
1937 r. z try b u n y  sejm owej, w nik liw ie ob razu ­
jące przeobrażenie, jak ie  dokonu je  się w  s tru k ­
tu rze  gospodarczej Polski. N areszcie w yszliś­
m y z bezplanow ości i jasno  w idzim y zaryso­
w ujące się w ielkie ju tro  Polski. P u n k t cięż­



kości p lan u  spoczyw a w śmiało realizow anej 
koncepcji centralnego okręgu przem ysłow ego, 
m ającego w konsekw encji ożyw ić i użyźnić 
pracą cały  k ra j. W ynik i dotychczasow e, rów ­
now aga b udże tu  P aństw a i w y b itn a  pop raw a 
w skaźników  k o n iu n k tu ra ln y ch  m uszą p rze ­
konać swoim  realizm em  naw et ludzi m ało­
dusznych i zaw odow ych pesym istów . F ak t, że 
w ykonanie tego gigantycznego p lan u  śpoczy-r 
w a w rękach  tw órcy  G dyni, P a n a  W icepre­
m iera, jest zarazem  ręko jm ią i gw arancją , że 
tak  ja k  G dyn ia  sta ła  się rzeczyw istością, tak  
doprow adzony będzie do końca p lan  odbudo­
w y  gospodarczej Polski. Im  p rędzej to n a ­
stąpi, tym  w cześniej otw orzą się nowe p e r­
spek tyw y  d la  Polski zachodniej, kosztem  k tó ­
re j w yrów nyw ane  b y ły  dotąd  istn iejące dys­
proporcje pom iędzy poziomem zachodu a 
w schodu Polski. Rozum iejąc głębokie p rzy ­
czyny  takiego stanu  rzeczy, cały  w ysiłek nasz 
skierow aliśm y na p rze trw an ie  tego okresu oraz 
na u trzym an ie  zdobytego poziom u gospodar­
czego i ku ltu ralnego . W ychodziliśm y z zało­
żenia, że nie wolno nam  nic z osiągniętego po­
ziom u i s tanu  posiadan ia  uronić. W szystkie 
pom orskie organizacje gospodarcze sta ły  na 
poste runku  obserw acyjnym , trzym ając  rękę 
na pulsie, re jestrow ały  każde drgnienie tę tna  
gospodarczego, zw iastującego odchylenie od 
lin ij w ytycznych . Ogłoszone ostatnio w skaźn i­
ki ogólno-połskie w y k aza ły  pocieszający zryw  
k o n iu n k tu ra ln y  w całym  k ra ju  za w y ją tk iem  
ziemi pom orskiej. O tóż Pom orze nie bierze 
należytego udzia łu  w  popraw ie  kon iunk tu ry . 
Przeciw nie stw ierdzam y szereg znam ion nie­
pokojących, pow stałych  w sku tek  3-krotnej 
k lęski żyw iołow ej, ja k a  naw iedziła  ziemię po­
m orską. Toteż serdeczna troska o m ocną po­
zycję Pom orza w  organizm ie całego k ra ju  
skłoniła Zw iązek T ow arzystw  K upieckich  na 
Pom orzu do uproszenia  Pana W iceprem iera 
oraz P an a  M inistra  P rzem ysłu  i ITandłu, aby 
p rzy b y li na  dzisiejszy Zjazd.

Jesteśm y niezm iernie wdzięczni, że w yso­
cy przedstaw iciele  R ządu p rzybyciem  swoim 
zadokum entow ali, że troskę naszą podzielają  
i rozum ieją, że w spólnie z nam i w szystko 
uczynią , ażeby Pom orze spełnić mogło swą hi­
storyczną rolę dla wielkości Rzeczypospolitej. 
Są ludzie małego ducha, k tó rzy  w każdym  
słowie naw et życzliw ej i ob iek tyw nej k ry ty k i, 
podejrzew ają  n iepo trzebne biedolenie, egoizm 
regionalny, czy naw et w p ływ y  uboczne. Są 
to ludzie, k tó rzy  duszy  pom orskiej nie znają, 
albow iem  gorący patrio tyzm  Pom orza, które, 
cóż tu  uk ryw ać , ze w szystk ich  ziem Polski 
najcięższą przechodziło  niewolę, na jw iększy  
w y trzym ać  m usiało nacisk  zaborcy i p racą  
w ielu pokoleń najcięższą staczało w alkę o 
niepodległość, o u trzym an ie  w ybrzeża  -— 
u w aln ia  nas od w szelkich podejrzeń  m ałost­
kowości a pozw ala  na praw dom ów ność.

P an  W iceprem ier zastrzegł się w praw dzie  
p rzy  końcu swego expose sejmowego p rzeciw ­

ko terorow i lokalnem u, rozproszkow ującem u 
stojące do dyspozycji środki finansow e, ganił 
w ady  narodu, niezdolność do koncentracji 
i niecierpliw ość. Sądzę, że nie m ial on na m yśli 
wielkifch kom pleksów  te ry to ria lnych  na  w y p a ­
dek, gdyby  ich sy tu ac ja  w ym agała  ko rek tu ry , 
czy naw et uzupełn ien ia  generalnego planu. 
W sy tu ac ji te j zn a jdu je  się w łaśn ie Pom orze. 
S zlachetny  w yścig w szystkich  ziem Polski 
sp raw ia, że k ażda  z nich u w y p u k la  sw ój cię­
żar ga tunkow y dla gospodarstw a narodow e­
go i k ażda  apelu je  z kolei do P an a  W icepre­
m iera, bo przecież wiadom o, po trzeby  są wszę­
dzie w ielkie i pilne. Nie obaw iam y się, aby  
w ocenie h ierarch ii potrzeb, w yn ika jących  ze 
w zględów  geopolitycznych, Pom orze nie m iało 
w ysunąć się na  czoło. F ak t, że tej ziemi p rz y ­
pad ła  w  udziale  straż  nad  naszym  w ybrzeżem  
m orskim  i naszym i portam i, przez k tóre p rze ­
p ływ a %  ogólnego obrotu tow arow ego z zag ra­
nicą, sam  jeden  mówi za siebie. Pom orze s ta ­
nowi zatem  na jw ażn ie jszy  węzeł, łączący  Pol­
skę bezpośrednio z całym  św iatem . Jeżeli do 
tego dodam y aspek ty  polityczne, k tó re  tu  g ra ­
ją bardzo  silnie ze w zględu na konfigurację  
granic, to doniosłość gospodarczego u fo rty fi­
kow ania  tej ziemi w ydaje  się być w ięcej jak  
zrozum iałą. Pomorzu nie roolno się gospodar­
czo cofać, przeciw nie, m usi stać się d la św iata, 
k tó ry  przez Pom orze p a trz y  na całą Polskę, 
dow odem  naszej tężyzny  gospodarczej. N ie­
w ątp liw ie  R ząd Rzeczypospolitej Polskiej do­
cenia to w szystko, skoro w ystąp ił z in ic ja tyw ą 
pow iększenia gran ic  w ojew ództw a, s tw arzając  
„W ielkie Pom orze“, skoro na swego p rzed sta ­
wiciela delegował, w charak terze  w ojew ody, 
jednego z na jbardzie j dośw iadczonych adm in i­
stra to rów  w spółczesnej Polski. Zw iązek To­
w arzystw  K upieckich  n a  Pom orzu zw iększa 
przez to swój stan  posiadan ia  z 35 na  60 Tow a­
rzystw , nie w y łączając  G dańska, k tó ry  osta t­
nio do nas się zgłosił i k tó rym  serdecznie opie­
kow ać się p rzy rzekam y. D la  rozw oju Pom o­
rza  nowe to perspek tyw y . Ludność zam iesz­
k u jąca  Pom orze stanow i elem ęnt w ybitn ie  pol­
ski, może n a jb a rd z ie j polski w całej Polsce. 
W edług spisu ludności w  roku  1931 ludność 
z język iem  ojczystym  polskim  w ynosi w  w oje­
w ództw ach zachodnich przeszło 90%, w  w oje­
w ództw ach cen tralnych  83%, południow ych 
59%, a w schodnich 33%. Jest to rękojm ia, że 
bardzo  silne fale  w pływ ów  obcych, p rzen ik a ­
jące na Pom orze aż z trzech stron: z Rzeszy 
N iem ieckiej, od P rus W schodnich i od G d ań ­
ska będą  w dalszym  ciągu odb ija ły  się o wał 
ochronny, jak i tw orzy  polskość tej ziemi.

Do chw ili odzyskan ia  niepodległości, po l­
ski stan  posiadan ia  w  h an d lu  i w rzem iośle w y ­
nosił około 15%. D ziś polski stan  posiadania 
dosięga c y fry  90%. O braz odw róci! się dzięki 
p racy  naszych kupców , k tó rzy  p rzy  pom ocy 
Z w iązku T ow arzystw  K upieckich  na  Pom orzu, 
pow stałego konsp iracy jn ie  jeszcze w roku  1919 
za czasów okupacji p rusk ie j, uchw ycili odpo­
w iedni m om ent i p rze jęli w a rsz ta ty  z rąk  nie­



mieckich.^ Mimo to m uszę w  tym  m iejscu 
stw ierdzić, że istn iejące p laców ki niem ieckie, 
jakko lw iek  stosunkow o nieliczne już, dzięki 
zasilan iu  ich przez k a p ita ły  zagraniczne, s ta ­
now ią n a  ogół w arsz ta ty  zasobniejsze i kom- 
knrency jne. W  ostatn ich  la tach  obserw ujem y, 
że Niem cy ja k b y  zorientow aw szy się w  ponie­
sionej porażce, p ragną  w szystkim i siłam i p rze ­
ciw staw ić się dziejow em u przeobrażen iu  i nie 
ty k o  pod trzym ują  za każdą  cenę istniejące 
p laców ki, ale zdąża ją  do ich pow iększenia.

Stan gospodarczy Pomorza.

Ze w szystk ich  poprzednio  w ym ienionych 
w zględów  życie gospodarcze Pom orza jest b a r ­
dzo skom plikow ane, jakko lw iek  s tru k tu ra  jego 
daje  obraz w ięcej jednolity . Nie m a tu  raż ą ­
cych p rze jask raw ień , gdzie dom inuje albo wi el­
ki przem ysł, albo d robny  w arsz ta t p ro le taria tu . 
Pom orze jest odbiciem średniego warsztatu  
zarów no w rolnictw ie, h an d lu  ja k  i przem yśle. 
S tąd  istn ieją  duże m ożliwości w  zakresie rea ­
lizacji regionalnego p lanu  gospodarczego a ze 
w zględu na  swoje położenie geopolityczne 
w zakresie pow iązan ia  tegoż p rogram u z p ro ­
gram em  ogólno-państw ow ym . Pow iedzm y so­
bie szczerze, że d la  pom orskiego p lan u  gospo­
darczego, k tó ry b y  uw zględn iał zm iany s tru k ­
tu ra lne, jak ie  nastąp iły  w sku tek  zm ian poli­
tycznych, nie znaleźliśm y do tąd  należytego 
zrozum ienia mimo, że solidaryzm  gospodarczy 
pozw olił nam  już  w  1929 roku  na  konstrukcję  
takiego p lan u  i p rzedstaw ienie  go najw yższym  
czynnikom  P aństw a w obecności głow y p a ń ­
stw a na  Zam ku w  W arszaw ie w  roku  1930. 
K raj znajdow ał się w ów czas jeszcze w okresie 
k zw. „p ro sperity11, k iedy  Pom orze, jako  n a j­
bardz iej czułe n a  w szystkie z jaw iska  o zasięgu 
św iatow ym , w yczuw ało już  pierw sze w strząsy  
zbliżającego się k ry zy su  i, p rzew idu jąc  u jem ­
ne skutk i, pragnęło im  zapobiec. Było już  za 
poźno, rok  potem  nacł całym  k ra jem  zaszalał 
k ryzys, a p rzy  tym  p o lityka  gospodarcza P a ń ­
stw a toczyła się bezplanow o. S tąd skrom ne 
usiłow ania nasze spaliły  się na  panew ce. L ata  
1930—35 pogłębiły  b. znacznie pow stałe tru d ­
ności. Polski stan  posiadan ia  na Pom orzu 
P rzetrw ał w praw dzie  kryzys, ale znalazł się 
w stanie tak  osłabionym , że należy  ja k  n a j­
szybciej sięgnąć po środki zaradcze. M iasta 
uprzem ysłow ione stanęły  w  obliczu niepokoją­
cego bezrobocia. Jedynym  punk tem  jasnym  
w tym  niew esołym  obrazie pozostała G dynia, 

°,ra  budziła  w iarę, że okres ten  minie. W spa- 
m a|y  rozw ój G dyni by ł w  tych  ciężkich cza­
sach jedynym  źródłem  optym izm u, ale rów no­
cześnie trudno  uk ryć, że G dyn ia  nie oddziały- 
^ a ia  tak  bezpośrednio na życie gospodarcze 
, (aT1°rza, ja k  to w szyscy oczekiw aliśm y i dla- 
ego nie zdołała w yb itn ie  złagodzić skutków  
ryzysow ych. Składa się na  to szereg p rzy- 

CZY ’- Jedna z n ich  to słaby  udz ia ł Pom orza 
w .budow ie  G dyni. P rzy czy n ą  tego n iezrozu­
miałego z jaw iska  jest fak t, że:

1) w chw ili rew indykac ji po litycznej w y ­
kupiono z rą k  niem ieckich tysiące p la ­
ców ek hand low ych  i p rzem ysłow ych 
i w alnie um ocniono nasz stan  posiada­
n ia w  m iastach, co w ym agało dużego 
w ysiłku  finansowego,

2) że w  okresie in flacji stracił handel po­
m orski w ielką część sw ej substancji 
m ają tkow ej i w iększą część sw ych k a ­
p ita łów  obrotow ych,

3) że handel pom orski nie p rzeżyw ał n i­
gdy okresu k o n iu n k tu ry  wobec perm a­
nentnie złej sy tu ac ji ro ln ic tw a i bo ry ­
k a ł się ze swoim i trudnościam i nieom al 
od za ran ia  naszej państw ow ości także 
w sku tek  w yraźnego przeciążenia  po­
datkow ego. G łów ny U rząd  S ta ty sty cz ­
ny  w sta tystyce  skarbow ej za r. 1933/34, 
ogłoszonej d ruk iem  w r. 1935 (serii C, 
zeszyt 20), podaje, ile na  jednego mie­
szkańca p rzy p a d a  podatków  bezpo­
średnich. C y fry  te  są ciekaw e i w y ­
noszą:

Poznań 29.18
Łódź 25.85
G rudziądz 21.36
K raków 15.70
Lw ów 14.22
Kielce 11.08
W arszaw a okręg 11.74
W ilno 8.91
B iałystok 8.39
Lublin 8.19
S tanisław ów  i T arnopol 6.47
Ł uck 6.14
N ow ogródek 5.26
Polesie 4.91

W ynika  z powyższego, że obciążenie p a ń ­
stw ow ym i podatkam i bezpośrednim i w  W iel- 
kopolsce i na  Pom orzu jest najw yższe w 
Polsce.

W szystko to spraw iło, że na  w iększą eks­
pansję  nie starczyło  sił. Szczególnie w  p ierw ­
szych la tach , k iedy  rosła G dynia, Pom orze od­
rab iało  dopiero sku tk i zm ian politycznych  
i nie dysponow ało żadnym i w łasnym i k a p ita ­
łam i. Ale są także inne p rzyczyny  nierów nie 
w ażniejsze. P rzede w szystk im  należycie nie 
pow iązano G dyni z je j na jb liższym  zapleczem  
w skutek  fa ta ln y ch  błędów  po lityk i kom uni­
k acy jn e j i to zarów no na odcinku  kolejow ym , 
drogow ym  ja k  i innych  środków  porozum ie­
w an ia  się np. nieznośnie w ysokich kosztów  te­
lefonicznych itp. Jeżeli do tego dodam y b rak  
zrozum ienia d la specyficznych  w arunków  po­
m orskich, ob jaw ia jących  się w  niepotrzebnej 
cen tra lizac ji zakupów  w W arszaw ie przez 
liczne jeszcze u rzędy , przez niesłuszne p ro p a ­
gow anie spółdzielczości u rzędniczej i w ojsko­
w ej poza  gronem  ściśle zainteresow anych 
udziałow ców , a w ięc ze szkodą d la istn ie ją ­



cego ju ż  i dobrze funkcjonującego w arsz ta tu  
kupieckiego, dalej przez n iew ątp liw e przecią­
żenie podatkow e w ubieg łych  la tach  i b rak  
odpow iedniej po lityk i k redy tow ej d la śred ­
niego w arsz ta tu  oraz jednostronnej penetracji 
G dańska, to zrozum iem y, jak i splot p rzeróż­
nych  w pływ ów  zaham ow ał nasze życie gospo­
darcze. T rzeba wreszcie stw ierdzić, że b rak  
nam  obok tego sta tycznych  w arunków  rozw o­
ju , że Pom orze zbytnio  zależne jest od p rz y p a d ­
kow ych zjaw isk  p rzy rody , że w ysta rczy  jed ­
na czy d ruga k lęska ro ln ictw a 'lub n iepom yśl­
nych  połow ów  m orskich, ażeby  w drugim  w y ­
p ad k u  całą gałąź przem ysłow ą unieruchom ić, 
a w p ierw szym  położyć całe życie gospodar­
cze.

Z abrałoby  zby t dużo czasu, gdybyśm y 
chcieli w szystkie szczegóły analizow ać, d la te ­
go przechodzę już  do określenia sy tuac ji go­
spodarczej w  la tach  1936-37, jako  najbardzie j 
nas in teresu jącej.

D ane sta tystyczne w zględnie w skaźniki, ilu s tru jące
n iedostateczny udział Pom orza w popraw ie 

kon iunk tu ry .

Pow yższe z n a tu ry  rzeczy pobieżne ty lko 
ogólne spraw ozdanie o sy tuac ji gospodarczej 
p ragnę uzupełn ić  k ilkom a w skaźnikam i, ilu ­
s tru jącym i n iedostateczny  udzia ł Pom orza 
w popraw ie  k o n iu n k tu ry :

a) T rzy kro tn a  k lęska  żyw io łow a  spowodo­
wała na Pom orzu specjaln ie n iepom yślny  w y ­
n ik  zbiorów. Z porów nan ia  w yników  zbiorów 
za rok  1935 i 1936 o trzym ujem y n astępu jący  
obraz. S padek  w ynosił:

w pszenicy 30%
w życie 35%
w owsie 40 %
w  jęczm ieniu 32%.

G łów ną p rzyczyną  n ieu rodzaju  b y ła  su ­
sza p rzed  kw itnięciem  zboża, zaś w czasie 
kw itn ięc ia  nadm ierne  opady.

b) Spadek  wartości nieruchomości m ie j­
skich. Mimo, że stan  m ieszkań jest w  Polsce 
zachodniej n iew ątp liw ie  lepszy niż w  innych  
częściach k ra ju , rentow ność dom ów spad la  
w  porów naniu  z okresem  przedw ojennym , li­
cząc już  m arkę p rzedw ojenną rów ną 1 złote­
mu, o okrąg łe  50%. S tan  ten  pogarsza się 
w  ostatn ich  la tach  widocznie. Są to zarów no 
sk u tk i zby t długo trw ające j u staw y  o och ro ­
nie lokatorów  ja k  i n iew ątp liw e znam iona sła­
bego tę tn a  życia  gospodarczego w naszych 
m iastach  pom orskich. M uszę zaznaczyć, że

odstaw ą średniego w arsz ta tu  kupieckiego na 
om orzu b y ła  posiadłość n ieruchom a, na  k tó ­

re j bazow ał się k red y t d ługoterm inow y p rzed ­
siębiorstw a. K a tastro fa ln y  spadek  w artości n ie­
ruchom ej spow odow ał au tom atyczn ie  zanik  
k red y tu  długoterm inow ego i tym  sam ym  pod­
w aży ł zdrow e fundam en ty  naszego kupiec- 
tw a. W  m iejsce długoterm inow ego k redy tu , 
często jeszcze zalegającego z okresu  zabor­

czego, obciążono nieruchom ości w iększą iloś­
cią k ró tko term inow ych  k redy tów  poszczegól­
nych  in sty tu cy j bankow ych. Te k red y ty  k ró t­
koterm inow e o bardzo  w ysokiej stopie procen­
towej, w ahające j się od 9—12% nie m ogły 
być pok ry te  z norm alnej gospodarki przedsię­
biorstw  i zaciąży ły  znów na nieruchom ości, 
grożąc często licy tacją. Jednym  słowem odci­
nek ten  w yg ląda  bardzo  niedobrze, a trzeba 
zw ażyć, że nieruchom ość pom orska to n ieru ­
chomość polska i chrześcijańska, że każd y  
dom polski w mieście, to  rów nocześnie bastion 
obronny przeciw ko obcej inw azji gospodar­
czej, przecież to spolszczenie nieruchom ości 
nastąp iło  dopiero po odzyskaniu  niepodległo­
ści. Dziś ten stan  jest w yraźn ie  zagrożony 
i ty lko łagodzenie u staw y  o ochronie lokato ­
rów  bez k rzy w d y  d la  bezrobotnych, za k tó ­
rych  m usi św iadczyć ogół, a nie jedna  w a r­
stw a, może spow odow ać stopniow ą popraw ę.

c) W zrost podaży  pracy  m  W ojew ódzk ich  
Biurach Funduszu  Pracy (bez Gdyni). N iew ąt­
pliw ie trzecim  w skaźnikiem , k tó ry  obrazuje  
s tan  gospodarczy jest podaż p racy  w W oje­
w ódzkich B iurach  F u n d u szu  P racy . E lim inując 
G dynię stw ierdzam y, że we w szystkich  pozo­
sta łych  okręgach podaż p racy  na 1 XI 1936 w y ­
nosiła 15.221, zaś na  dzień 1 XI 1937 — 16.284, 
czyli podaż w olnych rą k  do p racy  w zrosła, 
mimo odcinkow ej pop raw y  w przem yśle, m i­
mo, że np. w ielki przem ysł w  G rudziądzu  re ­
jes tru je  sta łą  zw yżkę p racu jących . T łum aczyć 
to należy, że rozładow anie bezrobocia nie po­
stępu je  rów nom iernie na w szystkich  rynkach  
pracy , że więc obok p o p raw y  w jednych  ga­
łęziach, m am y pogorszenie w  innych, a przede 
w szystkim , że nie zna jdu jem y  piracy d la  p rz y ­
rostu  natu ralnego . I w  tym  w y p ad k u  obraz 
Pom orza jest inny  ja k  obraz całej Polski, gdzie 
mimo. p rzy rostu  natu ra lnego  podaż p racy  
w cy frach  bezw zględnych spad ła  o 10%.

d) Niedosta teczny  wzrost św iadectw  w  
okręgu I z b y  (bez Gdyni).  Przechodzę z kolei 
do ilu s trac ji w skaźn ika  św iadectw  przem ysło­
w ych kategorii handlow ej. Znów bez G dyni. 
W całej Polsce ilość św iadectw  przem ysło­
w ych w zrosła w  ro k u  1937 w porów naniu  
z rokiem  1936 o przeszło 6%, okręgu Izby  
Przem ysłow o - H andlow ej w  G dyni ty lko  
o 0,7%. Jakko lw iek  fak t ten  wobec przerostu  
ilościowego pom orskich placów ek handlow ych 
idzie nam  raczej na  rękę, to z drug iej strony 
jest to n iew ątp liw e św iadectw o psychicznej 
oceny m ożliwości rozw ojow ych w  sensie 
ujem nym .

e) Zużycie  żelaza wzrosło na Pomorzu  
w  roku  1936 o 20%, zaś w  p ierw szym  półroczu 
1937 w stosunku do pierw szego półrocza 1936
0 13% (za w y ją tk iem  G dyni) tym czasem  
w w ojew ództw ie w ileńskim , now ogródzkim
1 poleskim  o ca 50%.

f) Niedosta teczny wzrost konsum cji p iwa  
— niepom yślny  rozwój oszczędności w  K. K. O.



W eźm y z kolei w skaźn ik  konsum cji p iw a 
n iew ątp liw ie  ilu s tru jący  siłę nabyw czą szero­
kich  w arstw  ludności. W  ostatn im  roku  zano­
tow ano w całej Polsce w zrost konsum cji piw a 
o ca 15% ,.w  poznańskim  o ca 10%, na Pom o­
rzu  ty lko  1%. Jeżeli do powyższego dodam y 
m ezadaw aln ia jący  w zrost oszczędności w 

y . ’ na Pom orzu w porów naniu  ze stanem  
w całej Polsce, to już  na podstaw ie tych 
danych  m ożem y w yprow adzić  wniosek, że po­
p rzedn ia  analiza  sy tuac ji gospodarczej jest 
w p rzyb liżen iu  w iernym  odzw ierciedleniem  
istotnego stanu.

Sytuacja w rolnictwie, przemyśle i rzemiośle.
O położeniu ro lnika, p rzem ysłu  i rzem io­

sła nie będę m ów ił szczegółowo, albow iem  są 
pow ołane do tego inne czynniki, ale trudno  mi 
cirociażby fragm en taryczn ie  nie naśw ietlić  ca­
łokształtu  sy tuacji, bo ty lko  na tym  tle u w y ­
puk lić  m ożna położenie kup iectw a.

AVięc przede w szystk im  rolnictw o p rze ­
śladuje  w  ostatn ich  la tach  niepom yślny  los, 
a poza tym  zadaw nione bolączki, w yn ika jące  
na sku tek  n ierów nych  kosztów  p rodukcy jnych  
rolnictw a pom orskiego z ro lnictw em  innych  
dzielnic.

O statn io  d a ją  się b a rd z ie j odczuw ać sku tk i 
w adliw ej parcelacji. M ając zupełne zrozum ie­
nie d la konieczności stw orzenia now ych w a r­
sztatów  d la p rze ludn ionej wsi, odrzucam y 
bezw zględnie system  s tw arzan ia  p ro le ta ria tu  
rolnego m ieszczącego się w  drew nianych  za­
budow aniach , m elinujących  z obrazem  Pom o­
rza m urow anego. T ypem  zdrowego w arsz ta tu  
rolnego nie może być  na Pom orzu obszar 
10-hektarow y i tu  trzeba  b rać  zarów no pod 
Uwagę słabszą glebę pom orską, jak  i w zgląd 
na ogólny stan gospodarczy. K upiectw o ogól­
nie narzeka  na w idoczny zanik  siły n ab y w ­
czej wsi, szczególnie w  terenach parcelow a­
nych. T rzeba wreszcie pam iętać, że stan  posia­
d an ia  m niejszości na  roli w ystępu je  na jsiln ie j 
w w ielkiej w łasności i fa k t ten  w in ien  być 
uw zględniony w  p lan ie  parce lacy jnym , zaś 
z polskiej w łasności w ielk iej w inny  być p a r­
celow ane m ają tk i, niezdolne do życia, tym cza­
sem dzieje się często inaczej, jak  np. poruszo­
na w  „Ilustrow anym  K urierze" sp raw a parce- 
lacji G orzędzia, uprzem ysłow ionego m ają tk u  

powiecie tczew skim  itp .
Pow ażny problem  to oddłużenie rolnic- 

Wa- Rolnik jest z oddłużenia dotychczasow e­
go niezadow olony, a  przecież oddłużenie to na- 
s 3Pdo w dużej m ierze kosztem  kap ita łó w  k u ­
pieckich, k tó re  finansow ały  konsum cję rolni- 
(jzT  ^dziś ani ro ln ik  ani kup iec  nie m a pienię- 
r ZY, różnica polega ty lko  na  tym , że w ierzy ­
telności ro ln ika  rozłożono na  długie la ta  i k u p ­
ca zmuszono uznać  ten  stan, nie d a jąc  m u 
Tl l f  tn Uln żadnycb  ulg. D latego jednostronne 
ondluzenie stało się tu  źródłem  pow ażnych 

opoiow kup ca  bez osiągnięcia zadow olenia 
ro lnika. W dodatku  n iepokój o w ypłacalność

kupca, spow odow any kryzysem  rolniczym , 
spraw ił, że b ank i nasze zaczęły naciskać na 
k up ca  niem iłosiernie w  chwili, k iedy  kup iec  
w yżby ty  z w szelkich środków  obrotow ych, 
niezdolny by ł do żadnych  u p ła t kap ita łow ych . 
Spotęgowało to oczyw iście podw ójne kłopoty 
kupca, k tó ry  nie mógł się często oprzeć n ac i­
skowi bankow ości mimo, że p łacił bankow i 
horendalne odsetki, w ynoszące do n iedaw na 
jeszcze 12% p lus koszty  uboczne, a dziś w a­
hające  się od 9— 10%, a więc daleko  pow yżej 
m arży  zarobkow ej kupca . Ten stan  rzeczy 
w ym aga rad y k a ln e j ku rac ji, gdyż jakko lw iek  
m am y zrozum ienie d la  rów nież ciężkiego po­
łożenia bankow ości, to jed n ak  nie m am y zro­
zum ienia d la  tego, że sanacja  czy ro ln ictw a 
czy bankow ości m a odbyw ać się w yłącznie 
kosztem  kupca, przem ysłow ca, czy rzem ieśl­
n ika.

Przechodząc do naśw ietlen ia  sy tuac ji 
przem ysłu, rów nież oddziaływ ującego na  po­
łożenie hand lu , stw ierdzam , że dow odem  jego 
żyw otności jest fak t, że stan  posiadan ia  p rz e ­
m ysłu w  chw ili rew indykacji, n ie ty lko że na 
ów czesnym  poziom ie został u trzym any , lecz 
znacznie się pow iększył dzięki tem u. że po­
tra f ił sobie znaleźć szlaki handlow e do zam or­
skich rynków  zb y tu  i dzięk i znakom itej o rga­
n izacji i technicznej spraw ności. Jest to jed ­
nak  p rzede  w szystk im  przem ysł prze tw órczy  
lub  m etalow y, ściśle zw iązany  z położeniem  
rolnictw a i znów, jak  to w y k azu je  p rzy k ład  
znanej fab ry k i m aszyn „U nia" w  G rudziądzu , 
fa ta ln y  stan  ro ln ictw a może zachw iać tak  naw et 
w ielkim  w arsztatem , k tó ry  w  interesie rów no­
w agi trzeba  ratow ać. W reszcie oddalenie p rze ­
m ysłu pom orskiego od źródeł surow ców  i n ie­
uw zględnienie kap ita lnego  p o s tu la tu  ulg ta ry ­
fow ych d la przem ysłu  nie pozw ala p rzem y ­
słowi w ykorzystać  jego pełną  zdolność p ro ­
d u k cy jn ą  a przecież znaczenie p rzem ysłu  d la  
rozładow ania  bezrobocia m a p ierw szorzędną 
wagę. N a ogół p rzyn iósł rok 1936/37 w  p rze ­
m yśle znaczną popraw ę, p rz y  czym  jednak  
pop raw a  ta  w ystępu je  w  roku  1937 m niej w y ­
raźnie ja k  w  ro k u  1936. Spow odow ane to zo­
stało b rak iem  surow ca krajow ego ja k  i po­
w ażnym  spadkiem  ru chu  budow lanego. Szcze­
gólnie też uc ierp ia ł przem ysł ry b n y  w sku tek  
ka tas tro fa ln ie  słabych  połow ów  m orskich.

Jeżeli uw zględnim y, że robotn ik  jest obok 
u rzędn ika  w  m ieście na jpow ażnie jszym  kon­
sum entem  kupca , to  zrozum iałym  jest za in te ­
resow anie, jak ie  m a kup iec tw o  w należy tym  
rozw oju naszego przem ysłu .

Rów nież położenie Tzemiosła nie jest bez 
w pływ u na  ksz ta łtow anie  się obrotów  hand lo ­
w ych. Jesteśm y w szyscy zgodni, że stan  ten 
zna jdu je  się poniżej no rm y  zadaw aln iającei. 
P rzy czy n y  szukać na leży  w  ty ch  sam ych 
źródłach, k tó re  oddzia ływ ały  u jem nie na 
w szystkie dziedziny  gospodarcze, a więc b rak  
odpow iedniej po lityk i kredy tow ej, zby t w iel­
k ie św iadczenia, k tó re  p rzek reśla ją  ren tow ­
ność w arszta tu . Poza tym  p rzep isy  praw ne,



norm ujące działalność rzem iosła nie odpow ia­
d a ją  dzisiejszym  potrzebom , zaś p ro jek tow a­
na now elizacja p raw a  przem ysłow ego p rzy ję ­
ta  została k ry tyczn ie . W arsz ta t rzem ieślniczy 
jest kom órką zby t słabą, ażeby  mógł oprzeć 
sie ta k  w ielu u jem nym  w pływ om  i dlatego 
rzemiosło nie za jm uje  w życiu  gospodarczym  
Pom orza tej pozycji, ja k ą  w edług naszej oce­
ny  w gospodarce narodow ej zajm ow ać pow in­
no. N a rzem iosło p a trz y  się ze zbyt bliskiej 
p e rsp ek ty w y  i w idzi się ty lko ten  m ały  m niej 
lub więcej sp raw nie  p racu jący  w arsztacik . 
N atom iast zapom ina się, że tak ich  w arsz ta ­
tów  m am y na  Pom orzu k ilkanaście  tysięcy, 
a w  całym  P aństw ie  k ilk ase t tysięcy, k tó rych  
łączna  p ro d u k cja  napew no nie pow stydziłaby  
się c y fr  p rodukcji przem ysłow ej. N a ziem iach 
kresow ych m a rozplanow anie  części p ro d u k ­
cji w  w ielu  drobnych  w arsz ta tach  rzem ieślni­
czych n iew ątp liw e znam iona bardzo  bezpiecz­
nej rezerw y p ro d u k cy jn e j na w yp ad ek  kon­
flik tów  w ojennych.

M iałem  sposobność b y ć  niedaw no na ze­
b ran iu  spraw ozdaw czym  w szystk ich  cechów 
rzem ieślniczych. Zebranie to potw ierdziło , że 
w  roku  1936 i 1937 zarejestrow ano dalszy  
w zrost w arszta tów  a  tym  sam ym  w zrosła licz­
b a  za trudn ionych  uczniów  i czeladników . 
Jednak  objaw  ten  nie jest rów noznaczny 
z w zm ocnieniem  s tru k tu ra ln y m  rzem iosła, 
k tó re  podobno ja k  handel stw ierdza  ju ż  w sto­
sunku  do m ożliwości zarobkow ych, w yraźny  
przerost ilości w arsztatów . W  roku  1937 ró w ­
nież w sku tek  słabego ru chu  budow lanego n a ­
wet i ta  pozorna p o p raw a  doznała  zaham ow a­
nia. W  ty m  m iejscu pragnę w spom nieć o tym , 
że rzem iosło pom orskie b ierze rów nież udział 
w eksporcie, ale znów uciążliw e przepisy  
w  obrocie zagranicznym  są przeszkodą w ięk­
szych rezu lta tów  na ty m  odcinku. O statn io  
nastąp iło  porozum ienie m iędzy rzem iosłem  
a kupiectw em , ażeby  handel p rze ją ł stronę 
techniczną eksportu , a to w  form ie stw orzenia 
Pierw szego Pom orskiego D om u Eksportow ego, 
opartego o w spólne k a p ita ły  rzem ieślnicze 
i kupieckie.

P o łożen ie  h a n d lu  pom orsk iego .

Przechodzę z kolei do zobrazow ania sy ­
tuacji w h an d lu  pom orskim . Ilość w arszta tów  
hand low ych  na Pom orzu w g ran icach  dotych­
czasow ych w aha  się około 20.000. P rzy jm u jąc , 
że p rzecię tny  w arsz ta t z a tru d n ia  oprócz w łaś­
ciciela 1—2 pracow ników  najem nych, należy 
p rzy jąć , że handel zab iera  z ry n k u  p racy  oko­
ło 30.000 ludzi a doliczając członków  rodziny, 
ocenić m ożna liczbę p racu jący ch  w hand lu  
pom orskim  na około 70.000 osób. Jest to więc 
potężna arm ia ludzi, p racu jący ch  i ży jących  
w zaw odzie kupieckim . S łabą je j stronę stano­
wi to, że jest pow ażnie rozproszkow ana i że 
proces rozproszkow yw ania, zapoczątkow any  
w roku  1930 trw a  n ieste ty  w dalszym  ciągu. 
Oblicze h an d lu  pom orskiego zm ienia się 
w ięc n a  niekorzyść. D aw n ie j p rzew ażał

w arsz ta t średni, dobrze w yposażony w k a ­
p ita ły  obrotow e i aso rtym en ty  tow arow e, 
za tru d n ia ł on n iew ątp liw ie  w ięcej p raco ­
w ników  ja k  dziś. Nie jest to już  więc 
ta  sam a św ietnie w yekw ipow ana arm ia  sprzed 
okresu kryzysow ego, poniosła ona duże s tra ty  
w szeregach, w ielu  poległo na  p lacu , bardzo  
w ielu leczy się jeszcze z ciężkich ran , ale duch 
arm ii jest dobry  i w szelką daje  rękojm ię, że 
zw ycięży trudności, ab y  ją  ty lko  zaopatrzyć 
w to, co je j po trzeba.

Rok 1936 u p ły n ą ł pod znakiem  zapow ia­
da jące j się p o p raw y  k o n iu n k tu ra ln e j d la k u ­
piectw a i w szystko zapow iadało, że rok 1937 
stanow ić będzie p u n k t zw ro tny  w położeniu 
kup iec tw a pom orskiego, że handel pom orski 
dołączy się choć z opóźnieniem  do obserw ow a­
nej w  całym  k ra ju  tendencji zw yżkow ej obro­
tów  handlow ych. Tym czasem  spraw ozdania, 
k tó re  zebraliśm y w terenie za okres I półrocza 
1937, są raczej niepom yślne. N adzieje kup iec­
tw a pom orskiego zostały zaw iedzione i n ieste­
ty  liczyć się należy, p rzy n a jm n ie j na  odcinku 
pom orskim , z tym , że rok 1937 stanow ić będzie 
per saldo pozycję m inusow ą w handlu .

N a ten n iepom yślny  rezu lta t w płynęła  
przede w szystkim  sy tu ac ja  ro ln ictw a pom or­
skiego, naw iedzionego szeregiem  klęsk  żyw io­
łow ych, o czym  b y ła  już  m owa. W e w szyst­
kich sp raw ozdan iach  podkreśla ją  nasze tow a­
rzystw a zw iązkow e, że sta łym  konsum entem  
pozostał w łaściw ie ty lko  u rzędnik , a poniew aż 
siła nabyw cza u rzędn ika  nie wzrosła, przeto 
w rezu ltacie  ogólna konsum cja zm niejszyła się 
pow ażnie. S tąd  pełne zrozum ienie kup iec tw a 
d la  s ta rań  szerokich w arstw  urzędniczych
0 popraw ę b y tu  a szczególnie tam , gdzie w a­
runk i by tow an ia  są trudne, tj. w  G dyni i po­
wiecie m orskim .

D o zm niejszenia obrotów  p rzyczyn iła  się 
rów nież reg lam en tacja  cen i szereg p rzyczyn  
ubocznych. W praw dzie  bezrobocie zm n ie js zy ­
ło się, jednakże  ten  objaw  dodatni nie mógł 
kupcow i w yrów nać u b y tk u , jak i spow odow ał 
rolnik, będący  norm alnie głów nym  konsum en­
tem  ry n k u  pom orskiego. N iew ątp liw ie  raz je ­
szcze okazało się, ja k  bardzo  życie gospodarcze 
Pom orza zależne jest od dobrej lub złej doli 
pom orskiego rolnictw a. W y ją tek  w  tym  o b ra ­
zie stanow i G dyn ia  i Bydgoszcz. G dyn ia
1 Bydgoszcz s tw ierdzają  w  h an d lu  k ilk u p ro ­
centow ą popraw ę.

Poza tym  w całym  okręgu Z w iązku na 
podstaw ie badań , p rzeprow adzonych  w 19 m ia­
stach, stw ierdzony został w  h an d lu  spadek 
obrotów  i rentow ności. M niej uc ierp ia ł w  w ię­
kszych m iastach, a naw et doznał m ałej p o p ra ­
w y handel zbożowy, natom iast stw ierdzono 
spadek  obrotów  w b ranży  kolonialno-spożyw - 
czej o 10— 14%, a rentow ności o 12%, w  b ranży  
w inno-w ódczanej i restauracyjno-gastronom i- 
cznej obrotu o 20—22% (głównie z pow odu 
przejścia szerokich w arstw  ludności niezam o­
żnej na bu telkow ą konsum uję w ódki, zak u ­



pyw anej w  sk ładach  detalicznych  zam iast k ie­
liszkowej) a rentow ności o 11%, w hand lu  
szkła i porcelany  oraz w  b ran ży  d rogery jnej 
obrotów  o 10 — 15%, w b ran ży  żelaznej 
o 10-—15%, w łókienn iczo-galan tery jnej o 10— 
11%, w b ran ży  księgarsko-papiern iczej o 10— 
11 i %% (głównie w sku tek  sp rzedaży  p a p ie ­
ru  listowego frankow anego przez pocztę i kon­
kurencji ze strony  sklep ików  szkolnych), w 
b ranży  obuw niczej o 8—9 %.

Jaśn iejszym  punk tem  w ty m  niew esołym  
obrocie sy tu acy jn y m  jest prężność w ykazana  
przez handel w  mieście i porcie G dyni. D o­
brze zorganizow ane kupiectw o gdyńskie n a d a ­
ło m iastu  w ygląd  zachodnio-europejski, zaś na 
terenie po rtu  w ystąp iło  kupiectw o pom orskie 
Po raz  p ierw szy  ak tyw nie , tw orząc o w łasnych 
ty lko siłach szereg placów ek, p racu jących  
w h an d lu  zagranicznym  i inw estow ało z w łas­
nych skrom nych środków  w  te przedsięb ior­
stw a %  m iliona złotych. Są to następu jące 
p rzedsięb io rstw a:

„H akol“ z kap ita łem  zakładów , zł 400.000 
d la h an d lu  kolonialnego,

„B rithoF  z kap ita łem  zak ładow ym  zł 175 
tysięcy d la  h an d lu  śledziowego, jest to n a w ia ­
sem m ów iąc pierw sze czysto chrześcijańskie 
przedsiębiorstw o im portu  śledzi, w reszcie

„B anan-Im port"  z kap ita łem  zakładow ym  
zł 100.000 dla h an d lu  i do jrzew ania  bananów . 
Jest to rów nież pierw sze w  ty m  rozm iarze 
przedsiębiorstw o chrześcijańskie w  G dyni.

W  przygotow aniu  jest organizacja  P ie rw ­
szego Pom orskiego D om u Eksportow ego.

k- U aktyw nien ie  handlu.
I. „Własnymi środkami11.

Z astanów m y się teraz, jak im i środkam i 
m ożem y i m usim y pow strzym ać to niepom yśl- 
ne kształtow anie  się sy tuac ji i p rzerzucić ster 
gospodarki pom orskiej na  w łaściw y k ierunek  
pom yślny. N a p ierw szy  p lan  w ysunąć  m u­
sim y środki zaradcze, k tó re  handel stosować 
m usi o silach własnych.  W span ia ły  Kongres 
K upiectw a C hrześcijańskiego w W arszaw ie, 
o dby ty  w  g rudn iu  pod  ausp ic jam i P an a  P re ­
zydenta  R zeczypospolitej Polskiej i wysokiego 
R ządu by ł św iadectw em  zdecydow anej woli 
kup iec tw a do usunięcia  w szystk ich  tych  n ie­
dom agali, jak ie  w y k azu je  nasz a p a ra t hand lo ­
w y z p rzy czy n  zależnych od samego kupiec- 
w a, tj. przez podniesienie technicznej spraw- 

n°sci naszej d ys tryb u c ji  przez:

1) u trzym an ie  i rozszerzenie polskiego s ta ­
nu  posiadania,

2) kształcenie k a d r fachow ych kupców  
i kon tynuow an ie  akc ji osiedleńczej,
uak tyw nien ie  h an d lu  pom orskiego 
przez dalsze zw iększenie jego udziału  
w h and lu  zagranicznym  oraz n aw iąza­
nie kon tak tów  hand low ych  z cen tra l­
nym  okręgiem  przem ysłow ym ,

4) pogłębianie organizacji branżow o - fa ­
chowej,

5) zorganizow anie p rzy  Zw iązku T ow a­
rzystw  K upieckich n a  Pom orzu Kasy 
Bezprocentow ej M łodych K upców , ce­
lem  udzie lan ia  pom ocy finansow ej p rzy  
usam odzieln ian iu  się,

6) zorganizow anie w spółdziałan ia  gospo­
darczego d robnych w arsz ta tów  (wspól­
ne zak u p y  — w spólna reklam a).

II. Solidarność życia gospodarczego winna znaleźć 
wyraz w ścisłej współpracy liandlu z przemysłem,

rzemiosłem i rolnictwem oraz światem pracy.

O pow iada się dalej kupiectw o za so lidar­
nością w szystk ich  czynników  gospodarczych, 
co znaleźć w inno w yraz  zarów no w  p racy  spo- 
łeczno-organizacyjnej ja k  handlow o-organiza- 
cyjnej. Szczególnie ta  o sta tn ia  dziedzina nie 
da się rozw iązać bez w spółdzia łan ia  w szyst­
kich czynników , a to ze w zględu na skrom ne 
środki finansow e, jakim i każd y  z n ich  z osob­
na dysponuje . W tym  zakresie w ysuw am y n a ­
s tępu jący  apel tak  pod adresem  przem ysłu, 
rzem iosła i ro ln ictw a, jak  i hand lu  :

a) pow ołania  rad y  gospodarczej W oje­
w ództw a Pom orskiego d la u s ta lan ia  program o­
w ych zadań  gospodarczych,

b) sk ierow ania  h an d lu  do słabo dotychczas 
w yzyskanych  dziedzin  p rodukcji w iejskiej 
(skup skórek, jagód  itp.),

c) zorganizow ania racjonalnego skupu  
produk tów  w arsz ta tów  przem ysłow ych i rze­
m ieślniczych,

d) złagodźenia problem u sklepów  fa b ry ­
cznych,

e) w spó łdzia łan ia  w usp raw n ien iu  ap row i­
zacji G dyni, G dańska  i W ybrzeża,

f) pow iększenia udzia łu  Pom orza w ship- 
chandlerce,

g) p racy  nad  zw iększeniem  udzia łu  Pom o­
rza w  eksporcie (tw orzy się w  G dyni p ie rw ­
szy dom  eksportow y pom orski),

h) przeorganizow ania  obecnych targów  
gdyńskich  na m iędzynarodow e targ i bałtyckie .

III. Konieczność przywrócenia opłacalności handlu 
przez uwzględnienie najpilniejszych postulatów  

kupiectwa pomorskiego.

Pragnę obecnie omówić dezydera ty , jak ie  
w ysuw a kup iec tw o  pom orskie pod adresem  
R ządu. Ingerencja  R ządu  i adm in istrac ji jest 
w w spółczesnym  życiu  gospodarczym  tak  po­
w ażna, że w  dużej m ierze elem enty takiego 
czy innego rozw oju h an d lu  zależą od po lityk i 
gospodarczej Rządu.

1) Postulaty z zakresu Ministerstwa Skarbu.
Z w ielkim  uznan iem  przy ję liśm y  do w ia ­

dom ości zapow iedzianą przez P an a  M inistra

11



t. zw. „m ałą reform ę podatkow ą". Bliższe za­
poznanie się ze szczegółam i p ro jek tu  nasuw a 
nam  jed n ak  pow ażne uw agi:

a) Reforma państwowego podatku przemysłowego.
S fery  handlow e Pom orza zda ją  sobie sp ra ­

wę z tego, że an i w zględy budżetow e, an i też 
sy tu ac ja  gospodarcza nie pozw alają  na  p rze ­
prow adzenie w  te j chwili dużej refo rm y po­
datkow ej. N iem niej jed n ak  sfery  gospodarcze, 
u zna jąc  za celowe podjęcie zapow iedzianej 
m ałej refo rm y  i zapoznaw szy się z treścią 
dw óch pro jek tów  u staw  stw ierdzają , że p ro ­
jek ty  te, będące konsekw encją  zniesienia św ia­
dectw  przem ysłow ych, nie odpow iadają  w y­
tkniętem u celowi, gdyż u b y tek  S karbu  P a ń ­
stw a z w pływ ów  za św iadectw a jest zastąp io ­
n y  z jednej strony  ekw iw alentem , w liczonym  
do staw ek p o d a tk u  obrotowego, z drug iej zaś 
strony  opłatam i re jestracy jnym i, k tó re  m ają  
służyć na  pokrycie  budżetów  sam orządów  
i szkół zaw odow ych. Poza tym  p ro jek t zam ie­
rza obciążyć podatk iem  od obrotu  p ry w a tn y  
handel zbożowy, p rzy  rów noczesnym  u p rz y ­
w ilejow aniu  spółdzielni. W prow adzenie p ro ­
jek tu  w  życie w  te j form ie będzie w ybitn ie  
sp rzy ja ło  rozkw itow i zbożowego h and lu  ano­
nimowego, t. zn. n ieopodatkow anego w ogóle, 
podcinając  jednocześnie egzystencję giełd zbo­
żowych.

Przew aga gdańskiego h an d lu  zbożowego 
s ta łaby  się w ted y  faktem , wobec zupełnego 
zw olnienia od p o d a tk u  obrotowego giełdowego 
h an d lu  zbożowego, p rz y  czym  in te rp re tac ja  
ulg przez G dańsk  jest b. liberalna.

Jeśli m ała  ta  refo rm a m a być  uproszcze­
niem  dotychczasow ego system u podatkow ego, 
uciążliw ego przede w szystkim  dla sfer gospo­
darczych , to  w inna ona pójść w  k ie ru n k u  
uproszczenia, a nie pozostaw iania  nada ł i fo r­
m y p o d a tk u  od obrotu i form y k a r t re je s tra ­
cy jnych  i rów nocześnie w prow adzić  now ą 
dw utorow ość w postaci nadzoru  w ładz skarbo­
w ych odnośnie p o d a tk u  od obrotu  oraz w ładz 
sam orządu tery to rialnego  odnośnie k a r t  re je ­
stracy jnych .

b) Zmiany do ustawy o opłatach stemplowych.

Rów nież i ten  p ro jek t noweli do ustaw y 
o opłatach  stem plow ych, k tó ry  jest w łączony 
do „m ałej refo rm y podatkow ej", nie wnosi 
udoskonalen ia w  tej tak  tru d n e j i zaw iłej u s ta ­
wie, lecz w prow adza  szereg now ych p rzep i­
sów. k tó re  system  opłat stem plow ych jeszcze 
bardz ie j kom pliku ją , n ad a jąc  m u tym  sam ym  
ch a rak te r u s taw y  nieżyciow ej i antygospodar- 
czej. W ystarczy  choćby ty lko  w spom nieć 
o w prow adzen iu  pojęcia  w artości rzeczyw istej, 
szacunku  przez biegłych oraz o znacznym  
u tru d n ien iu  obrotu  nieruchom ościam i. Nie­
znaczne ulgi natom iast, k tó re  p ro jek t w p ro w a­
dza odnośnie pism , tyczących  się przejścia 
własności rzeczy nieruchom ych, n ie  pozostają 
w żadnym  stosunku do w prow adzonych  za­
ostrzeń. Toteż kup iectw o zm uszone jest usto ­

sunkow ać się do tegoż p ro jek tu  negatyw nie. 
(W m iędzyczasie p ro jek t now eli został przez 
M inistra S karbu  w ycofany).

c) Zmiana ustawy o państw, podatku dochodowym.

N ow ela do u staw y  o państw ow ym  p o d a t­
ku  dochodowym , nie rea lizu je  jeszcze w  całości 
postu latów , w ysuw anych  od szeregu lat, jed ­
nakow oż sfery  gospodarcze z uznaniem  pow i­
ta ły  p rzychy lne  po trak tow an ie  postu la tu  w 
k ie ru n k u  zniesienia podw ójnego opodatkow a­
nia osób p raw n y ch  podatk iem  dochodowym . 
W tym  m iejscu sk ładam  ośw iadczenie, że po­
datek  dochodowy, jak o  najsłuszniejsza form a 
opodatkow ania, w in ien  być  upow szechniony, 
p rzy  zastosow aniu odpow iedniej jego gradacji.

d) Normy szacunkowe dochodowości.

Zdefiniow ane w rozporządzeniu  w yko­
naw czym  do ordynacji podatkow ej pojęcie 
norm  szacunkow ych d la celów w ym iaru  p a ń ­
stwowego p o d a tk u  dochodowego, w  szczegól­
ności p rzy jęcie  norm  szacunkow ych netto  w y ­
daw ały  się sferom  gospodarczym , jako  szczę­
śliwe rozw iązanie kw estii, jednakow oż p ra k ­
ty k a  w y k aza ła  w ielką n ierów nom ierność — 
o ile chodzi o dzielnicę pom orska.

Ze w zględów  przytoczonych przeze mnie 
w analizie  sy tu ac ji gospodarczej Pom orza, 
staw ki średniej dochodowości w inny  b y ły  być 
niższe lub  u trzym ane  na  dotychczasow ym  po­
ziomie — tym czasem  w 1936 roku  staw ki zo­
sta ły  podw yższone od 20—50% i z m ałym i 
znlianam i u trz y m a ły  się do dzisiaj. P o rów nu­
jąc staw ki, usta lone d la innych  okręgów  Izb 
Skarbow ych, stw ierdzono, że staw ki d la  ty p o ­
wo najczęściej spo tykanych  przedsiębiorstw  
na Pom orzu b y ły  na jw yższe  w  okręgu I z b y  
Skarbow ej  w G rudziądzu . O becnie p rzy  pod­
w yższeniu staw ek  dochodow ych d la  przedsię­
biorstw , ksiąg nie prow adzących , udogodnienie  
zezw alające na po trącan ie  kosztów  czynszu za 
lokal oraz kosztów  za k ierow nictw o przedsię­
biorstw a sta je  się iluzoryczne.

e) Uregulowanie i podwyższenie zarobków na w yro­
bach monopolowych, które stanowią gros obrotów
handlu spożywczego.

N astępnym  zagadnieniem , k tó re  w iąże się 
ściśle z resortem  M inisterstw a Skarbu , jest 
sp raw a w spółpracy  k u p iec tw a  z m onopolam i 
państw ow ym i. N a tym  odcinku b ra k  jeszcze 
jest w łaściw ej a tm osfery  harm on ijnej w spół­
p racy  z kupcem , jako p artnerem  d ystrybuc ji 
w yrobów  m onopolow ych. Jakko lw iek  w idać 
na przestrzeni ostatn ich  la t  znaczną popraw ę 
w ogólnej gospodarce, to jed n ak  szczególnie 
kupiectw o stw ierdza w  dalszym  ciągu, że b rak  
jest w ciąż w łaściw ego zrozum ienia d la  p racy  
kupca-koncesjonariusza, k tó rem u  d y k tu je  się 
jednostronnie w aru n k i p racy . — K upiectw o 
stw ierdza, że p row izja , udz ie lana  przez mono­
pole, jest zby t n iska i że nie uw zględnia  ona 
zupełnie m om entu zachęty  w  zw iększaniu



obrotów  m onopolow ych, a naw et w pew nych 
m onopolach nie stanow i należytego pokrycia  
kosztów handlow ych.

Pozw alam  sohie przypom nieć, że te  sk a r­
gi kup iec tw a b y ły  przedm iotem  bardzo  w n ik ­
liw ych b ad ań  sam orządu  gospodarczego, k tó ry  
zarzu ty  te szczególnie na  odcinku m onopolu 
solnego potw ierdził. Jak  ostatnio słychać mo­
nopol solny zdecydow ał się już  podnieść p ro ­
wizję kupca-de ta lis ty  od dnia  1 IV 1938 r., co 
p rzy jm ujem y z zadow oleniem  clo wiadom ości, 
isto tn ie dotychczasow y stan  by ł nie do znie­
sienia, gdyż p rzy  9% prow izji b ru tto , biorąc 
pod uw agę u b y tek  soli p rzy  rozw ażan iu  50 kg 
w orka n a  drobne jednostk i we w łasnym  
opakow aniu , k tó re  jest droższe od soli, 
nie ty lko  nic nie zarab ia ł, ale pracow ał z de­
ficytem . S kutek  by ł ten, że zainteresow anie 
się kup ca  zbytem  tego a rty k u łu  s ia d ło  do zera, 
tym bardziej, że z d rug ie j strony  średn ia  do­
chodowość w yliczy ła  kupcow i spożywczem u, 
zresztą niesłusznie, w yższą stopę zysku  netto. 
Nic w ięc dziwnego, że ostatnio w najszerszych  
w arstw ach  ku p iec tw a  zaczęły się budzić  n ie­
pożądane, ale zrozum iałe refleksje  przeciw ko 
w spółpracy  z m onopolem, szczególnie w  po­
znańskim .

Podobne postu la ty  zgłasza kupiectw o pod 
adresem  M onopolu Spirytusow ego. T u rów ­
nież istnieje ogrom na dysp roporc ja  m iędzy 
m arżą zysku  b ru tto , jak i kupcow i d a je  p ry ­
w atna  p ro d u k cja  a monopol państw ow y. O bec­
na p row izja  zn a jd u je  się także już  na  g ran icy  
w łasnych kosztów  hand low ych  kup ca  i d la ­
tego kupiectw o dom aga się zw iększenia p row i­
zji m inim alnie do 10%. Istn ieje  opinia, że mo­
nopole zw iększały  swoje w p ła ty  do Skarbu  
1 aństw a, p rzyna jm n ie j w  pew nej części, w  za- 
m żnościod zm ian prow izy j na n iekorzyść kupca. 
U statnio bardzo  w yraźn ie  w ystępu je  to w  no­
w ych staw kach  p ro w izy jnych  dla w yrobów  
tytoniow ych, gdzie sam oistny kup iec  de ta licz­
n y  zadaw alać  się m a p row izją  6 %, k tó ra  p rzy  
przeciętnvch  obrotach naszych  detalistów  sk a­
zuje go w najlepszym  w y p a d k u  ty lko  n a  w e­
getację. U w ażając, że kup iec tw o  pow inno być 
kon trahen tem  rów norzędnym , że należy  m u się 
z.a Pracę uczciw e w ynagrodzenie, dom agam y 
S19 stopniowego podw yższania  prow izji prze- 
c o w szystk im  w h an d lu  detalicznym . W  tym  
Miejscu p ragnę  podkreślić, że p rzy  udzielan iu  
koncesji decydow ać w inny  w yłącznie kw alifi- 

acje fachow e, p rzy  czym  pierw szeństw o ma 
llec k an d y d a t Polak-cłirześcijanin .

a rt P 1? aw iając  b ra k  opłacalności w  h and lu  
< lJ kulam i m onopolow ym i nie mogę pom inąć

roażnego a r tyku łu ,  ja k im  jest cukier, któ- 
y 'n ie  Jesf w praw dzie  a rty k u łem  monopolo- 

c e Tł karte low ym  i akcyzow ym , w skutek  
z ,£° rząd  na  kształtow anie  się ceny cukru  

a 7™ zysku kupca , m a n iew ątp liw y
inn l-W i p rzy  cenie’ w  hurcie zł 100,— za 
■ f  cukru , cukrow nie i p lan ta to rzy  zab ie ra ­
ją  połowę, Skarb  P aństw a za akcyzę i po d a­

tek zł 40,—. Złotych 6,— w ynoszą różne kosz­
ty, a kupiec, k tó rem u  p rzy p a d a  w udziale  
d y s try b u c ja  tego a rty k u łu  i uciążliw a p raca  
rozw ażania  w orka na  k ilkase t drobnych  jed ­
nostek o trzym uje  b ru tto  zł 3,90, p rzy  czym  
kw otę tę dzieli się jeszcze n a  h u rtow n ika  i de- 
talistę. Ja k  w idzim y, k a lk u lac ja  p rzy  cukrze 
jest jeszcze m niej k o rzystna  niż p rzy  a r ty k u ­
łach m onopolow ych, stąd  nic dziw nego, że 
kupiectw o m ów i głośno o w yzysku  przez k a r­
tel cukrow y i u chy la  się od h an d lu  tym  a r ty ­
kułem . W  zw iązku  z tym  kup iectw o  prosi 
P an a  M inistra  o zapew nienie handlow i uczci­
wego udz ia łu  w  k a lk u lac ji tego a rty k u łu  i o 
zrozum ienie d la konieczności opłacalności w 
obrotach kupca, tym  bardziej, że kup iec  nie 
jest na  starość ciężarem  Skarbu , lecz m usi się 
u trzym yw ać z owoców w łasnej p racy .

h) Skasowanie sprzedaży 1/10 I. butelek monopolu spi­
rytusowego ze względów społecznych i handlo­
wych.

O m aw iając  dziedzinę m onopolu m uszę 
jeszcze na  jeden  m ały  postu lat, ale w sk u t­
kach  o dużym  zasięgu zw rócić uw agę. Jest to 
życzenie kup iec tw a pod adresem  P an a  M ini­
stra  o skasow anie w  Polsce zachodniej 1/10 1. 
b u telek  w yrobów  sp iry tusow ych , a to zarów no 
ze w zględów  społecznych ja k  i ze w zględu na 
ciężki stan  naszego przem ysłu  gastronom icz­
nego, k tó ry  w yraźn ie  upada.

g) Sprawy celne.

Przechodząc do sp raw  o h ardz ie j szero­
kim  zakresie, podlegających  kom petencji Mi­
n isterstw a S karbu , p ragnę przede w szystkim  
poruszyć sp raw y  celne. W tym  zakresie b a r ­
dzo dokuczają  nam  niespodziane zm iany ta ry ­
fy  celnej. Rozum iem y, że zam iarów  ty ch  nie 
m ożna u jaw n iać  zby t w cześnie, ale poco 
z drug iej strony  na rażać  kupiectw o na pow aż­
ne s tra ty , ja k  to m iało m iejsce np. p rzy  ko­
rzeniach zagranicznych, gdzie w sku tek  n a ­
głego obniżenia staw ki celnej m usiano zapasy  
składow e sprzedaw ać deficytow o. C iekaw ym  
jest, że G dańsk  w iedział w cześniej od nas 
o zam iarach  celnych i, dysponu jąc  ostrożniej, 
s tra t tych  uniknął.

N aw iązu jąc  obecnie do rezolucji Kpngresu 
W arszaw skiego, k tó ra  stw ierdza, że niezależ­
nie od ogólnej polityki, pop iera jącej rozw ój 
polskiego hand lu , państw o i sam orząd w swej 
działalności gospodarczej, oddzia ływ ującej na 
poszczególne przedsiębiorstw a, — w inny  k ie ­
row ać się zasadą w zm ocnienia polskiego stanu  
posiadan ia  w  hand lu , rea lizu jąc  tę zasadę 
w szczególności w  polityce dostaw , akcji k re ­
dytow ej, polityce koncesyjnej i kontyngenio- 
wej.

h) System kredytowy dla Polski zachodniej.

Z tych  czterech dezydera tów  w ysuw am  na 
czoło stw orzenie specjalnego system u k red y ­
towego d la Polski zachodniej. F undam entem
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k red y tu  dla średniego w arszta tu  by ły  tu  na 
Pom orzu ongiś B anki Spółdzielcze, t. zw. 
„Ludow e", k tó re  za jm u ją  w  h istorii spolszcze­
nia Pom orza zaszczytne miejsce. N iestety, 
k ryzys gospodarczy i kolejne dew aluacje  spo­
w odow ały niem al zupełne w yschnięcie tego 
źródła. Dziś B anki Ludow e z m ałym i w y ją t­
kam i są w stanie ciężkiej rekonw alescencji. 
Lepiej w yszły  z opresji spółdzielnie oszczęd­
nościow o-kredytow e tu te jsze j m niejszości, k tó ­
re nie p row adziły  żadnej ofenzyw y gospodar­
czej, a raczej ograniczyły  się do obrony już 
istn iejących  niem ieckich p laców ek gospodar­
czych. Ta znacznie dogodniejsza pozycja spo­
wodow ała, że jakko lw iek  spółdzielni niem iec­
kich m am y około 75, liczących okrągło 9.000 
członków, zaś spółdzielni polskich aż 136, 
liczących 35.000 członków , to sum y bilansow e 
niem ieckich spółdzielni są zaledw ie 10% n iż­
sze od sum  bilansow ych polskich spółdzielni. 
Stosunek udzielonych k redy tów  do sum y 
w kładów  w yrażał się w r. 1933 w spółdziel­
n iach niem ieckich w 15,3%, zaś w spółdziel­
n iach polskich zaledw ie 9,1%. W  m iarę postę­
pującego k ry zy su  stosunek siły dynam icznej 
spółdzielni polskich m alał w dalszym  ciągu, 
p rzy  czym  działalność banków  ludow ych n ie­
m al zupełnie u sta ła  w  przeciw ieństw ie do spół­
dzielczości obcej. M iejsce banków  spółdziel­
czych w ypełn iły  na szczęście w  pew nej m ie­
rze K om unalne K asy Oszczędności m iejskie 
i pow iatow e, chociaż częściowo i one bardzo 
ucierp iały . Poza tym  k red y t ten jest p rzew aż­
nie k ró tko term inow y i drogi, gdyż K. K. O. 
ty lko częściowo m ają  tan ie  redyskonto  w B an­
ku  Polskim  a poza tym  d yskon tu ją  sw ój m a­
teria ł po w yższej stopie w centrali poznań­
skiej, k lien t zaś bez różnicy płaci jedno lity  
bardzo  w ygórow any procent w wysokości 
Sy2—9/2% , plus koszty uboczne. W  dodatku  
okólnik P a n a  M inistra  S karbu  z dnia 10 g ru d ­
n ia  1934 r. N r D. II. 23788/4/34 ustanaw ia , że 
K om unalne K asy Oszczędności udzielać mogą 
pożyczki z w łasnych  funduszów  jednej osobie 
fizycznej łub  p raw n e j do wysokości najw yżej 
1 % sum  w kładów  oszczędnościow ych.

Za w y ją tk iem  w iększych m iast, gdzie ist­
n ieją  bank i państw ow e i pow ażniejsze banki 
p ryw atne , są K om unalne K asy Oszczędności 
na teren ie Pom orza, poza b ańkam i mniejszości 
narodow ej, jedynym i insty tucjam i, f inansu ­
jącym i życie gospodarcze m iast i wsi. T ym cza­
sem pow yższy okólnik ogranicza w ysokość 
k redy tów , udzie lanych  przez K om unalne K a­
sy O szczędności w tak  znacznym  stopniu, że 
większe zak łady  handlow e i przem ysłow e 
zm uszone b y ły b y  szukać postronnych k red y ­
tów  na  gorszych w arunkach .

R ozum iejąc in tencje  zarządzen ia  P ana 
M inistra S karbu , pozw alam  sobie jednak  
zw rócić uw agę, że na  tu te jszym  terenie istn ie­
je szereg K om unalnych Kas Oszczędności 
(daw nych B anków  Pow iatow ych) zasobnych 
we w łasne k a p ita ły  zakładow e i rezerw y, do­
chodzące w  n iek tó rych  w ypadkach  do 1 m i­

liona złotych, co w yn ika  z poniższego zesta­
w ienia (według s tanu  1935 r.)
K. K. O. G dyn ia  —

k a p ita ły  w ł a s n e .....................  683.716,40
w k łady  oszczędnościowe . . 4.103.669,37 

K. K. O. T oruń  —
k a p ita ły  w ł a s n e .....................  600.000,—
w kłady  oszczędnościowe . . 2.240.000,— 

K. K. O. Świec-ie —
k a p ita ły  w ł a s n e .....................  1.180.000,—
w k ład y  oszczędnościowe . . 2.300.000.— 

K. K. O. Chełm no —
k a p ita ły  w ł a s n e .....................  980.000.—
w kłady  oszczędnościowe . . 1.350.000,— 

K. K. O. Bydgoszcz —
k a p ita ły  w ł a s n e .....................  S45.594.03
w k ład y  oszczędnościowe . . 8.594.900,01 

K. K. O. Chojnice —
k a p ita ły  w ł a s n e .....................  671.622,05
w k łady  oszczędnościowe . . 1.516.027,96
K asy te od dziesiątek  la t z najw iększym  

pożytk iem  fin an su ją  w iększe zdrow e p rzed ­
siębiorstw a, zapew nia jąc  w  ten  sposób ciągłość 
p racy  i rów now agę finansow ą tak  przedsię­
biorstw , ja k  i sam ych kas.

Zarządzenie P an a  M inistra  S karbu  pozba­
wiło te k asy  pow ażnej klienteli, zapew n ia ją ­
cej dochodowość a naw et sam ow ystarczalność 
kas, rozporządzających  w iększym i zasobam i, 
dla k tó rych  zab rak n ąć  może ze w zględu na 
w spom niane restrykc je  odpow iednich lokat.

Proszę P an a  M inistra, ażeby w drodze 
w y ją tk u  zezwolił K om unalnem u Zw iązkowi 
K redytow etnu  w Poznaniu , sp raw ującem u 
z polecenia M inisterstw a nadzór nad  K om u­
nalnym i K asam i O szczędnościow ym i indym i-  
dualnie  regulow ać w ysokość k redy tów  dla 
w iększych przedsiębiorstw  po zbadan iu  stop­
nia zadłużenia  p rzedsięb iorstw a i gospodar­
czej celowości k redy tu .

W  ciężkiej sy tuac ji k redy tow ej zna jdu je  
się także handel zbożowy. T rzeba wiedzieć, że 
po stronie polskiej na jpow ażniejsze firm y 
są w rękach  kup iec tw a indyw idualnego, k tóre 
w yrobiło sobie tu  p ierw szorzędną m arkę. 
Tym czasem  po stronie niem ieckiej handlem  
zbożow ym  tru d n ią  się spółdzielnie. I otóż 
znów m am y tego ro d za ju  paradoks, że spół­
dzielnie mogą korzystać  z idgow ych k redy tów  
p rzy  oprocentow aniu  4% w Państw ow ym  
B anku  Rolnym , natom iast indyw idualne  ku- 
piectw o polskie i chrześcijańskie jest tego k re ­
d y tu  pozbaw ione. T łum aczy  się to n iew ątp li­
w ie tym , że się nie w n ika  dostatecznie w  spe­
cyficzne w arunk i poszczególnych regionów, 
a w yda je  szem atyczne zarządzenia, może n a ­
w et podyk tow ane słusznością jeżeli chodzi o 
k resy  wschodnie, ale wręcz szkodliwe, o ile 
chodzi o k resy  zachodnie.

O b rak u  długoterm inow ego k red y tu  już  
wspom niałem . D otychczasow a pomoc d la  ży ­
cia gospodarczego obracała  się w  granicach 
kró tko term inow ych  k redy tów  P. K. O., udz ie ­



lanych, pow iedzm y to szczerze, w śród  n iep ra ­
w dopodobnych trudności form alnych , przy  
c-zym słabą stroną tych  k red y tó w  jest obok 
krótkoterm inow ości w ysoka stopa procentow a 
i niedogodność k w a rta ln y ch  pro longat wekslo­
w ych.

Jak  w idzim y o jak ie jko lw iek  planow ej 
akcji k redy tow ej nie m a dotąd  m owy. W ysu­
w am y dlatego następu jące  postu la ty :

a) stopniow e stw orzenie d ługoterm inow e­
go k red y tu ,

b) natychm iastow e zorganizow anie k re ­
d y tu  średnio-term inow ego,

c) reform ę przepisów  sta tu tow ych  K.K.O.
d) um ożliw ienie przez b ank i centralne 

szeroko ujętego redyskon ta  d la  b a n ­
ków  lokalnych ,

e) natychm iastow e obniżenie odsetek w 
drodze zarządzen ia  M inistra Skarbu  
w b ankach  p ry w a tn y ch  i kom unal­
nych, albow iem  dotychczasow a m arża 
m iędzy obniżoną stopą B anku  Polskie­
go a stopą, płaconą dziś przez kupców  
jest absolutnie zabójcza,

f) w reszcie m usim y zorganizow ać pomoc 
d la firm  handlow ych, k tó re  popad ły  
w trudności p łatn icze, m ając  jednak  
ak ty w a  nieruchom e, w zględnie tru d n o ­
ści, k tó re  spowodowane zostały rołni- 
czą akcją  oddłużeniową.

K w ota po trzebna d la uruchom ien ia  n a j­
p iln iejszych potrzeb  k redy tow ych  dla k u p iec ­
tw a pom orskiego obraca się w  g ran icach  za­
ledwie 3—5 m ilionów, za cenę k tó rych  m ożna- 
jW regenerow ać silę kap ita łow ą naszego 
handlu .

W ysanow anie bankow ości nie może się 
odbyw ać za cenę zby t w ysokiej stopy procen­
towej, płaconej przez finansow o zdrow ych 
jeszcze kupców , lecz m usi b y ć  przyśpieszona 
bezpośrednia ak c ja  sanacy jna  ze strony  rad y  
spółdzielczej w postaci tan ic h  k redy tów  dla 
banków  ludow ych. Jak  p ilną  jest tego rodzaju  
Pomoc, dowodzi jeden  p rzy k ła d  B anku Spół­
dzielczego w Brodnicy, jedne j z na jstarszych  
m sty tucy j polskich na  Pom orzu, założonej w 
rokn 1862, k tó ra  od długich m iesięcy bezowoc- 
nie zabiega o ra tunek .

0  F inanse komunalne.

A ktua lną  jest w  zachodniej Polsce sp ra ­
n a  u regu low ania  finansów  kom unalnych . D z i­
siejszy stan rzeczy, że w zachodniej Polsce 

F ,? Ca się 4% d o d a tk u  kom unalnego do po- 
c a u dochodowego, co nie m a m iejsca we 
w szystkich innych  dzielnicach Polski, jest nie 
c o u trzy m an ia  ani ze w zględu słuszności, ani 
ze w zględów  konkurency jnych . N ajw yższy  
c?as’ a żeby na odcinku  podatkow ym  w szyscy 
obyw atele św iadczyli rów nom iernie. D ocenia­
jąc w agę zdrow ych finansów  kom un, jesteśm y

zw olennikam i tego p oda tku  pod w arunkiem , 
że będzie on w prow adzony w całej Polsce, 
w przeciw nym  razie  m usim y dom agać się znie­
sienia go.

K upiectw o, przem ysł i rzemiosło stanow ią 
fundam en t finansow y m iast. C iągle istnieje 
tendencja  nacisku  w ładz nadzorczych  co do 
m aksym alnego w ykorzystan ia  dop łat do po­
d a tk u  od nieruchom ości, pa ten tów  przem ysło­
w ych, a  naw et ta k  nielogicznych podatków  
ja k  podatek  od reklam , jestem  obow iązany 
stw ierdzić, że w  dzisiejszym  stanie rzeczy m u­
sim y przeciw staw ić się w szelkim  dalszym  ob­
ciążeniom  życia  gospodarczego. Z d rug ie j s tro ­
ny  św iadczenia m iast pom orskich na  rzecz bez­
robotnych  p o d ry w a ją  rów now agę finansow ą 
m iast i dlatego opow iadam y się za w iększą 
pom ocą finansow ą d la m iast pom orskich, na  
za trudn ien ie  bezrobotnych  z F unduszów  P ra ­
cy w form ie dotacji oraz w prow adzenie robót 
pub licznych  w okolicach m iast finansow o 
szczególnie zagrożonych.

2) Postulaty pod adresem Ministerstwa Przemyślu 
i Handlu.

Konkurencja dla handlu na Pomorzu.

Przechodzę do postu latów  z zakresu  dzia­
łalności M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu . 
P rzem ów ienie P an a  M inistra na Kongresie 
W arszaw skim  napełniło  nas otuchą. Szczegól­
nie oczyszczenie h and lu  z m entalności żydow ­
skiej leży nam  bardzo  na sercu. M owa tu  o 
nieuczciw ej konkurencji, k tó rą  p ragn iem y za 
każdą  cenę usunąć  z hand lu . D latego też k u ­
piectw o zniecierpliw ione jest oczekiw aniem  
ustaw y  o nieuczciw ej konkurencji a na  razie 
apelu ję  serdecznie do P an a  M inistra; ażeby 
zechciał w ydać  rozporządzenie, dotyczące za­
kazu  dodatków  do tow arów  i rabatów . Ten zły 
zw yczaj w prow adzan ia  w b łąd  k lien ta , że 
o trzym uje  jak iś  podarek  na  koszt danej firm y, 
m usi być  w ykorzeniony bez reszty . O dpow ied­
nie w nioski zostały już  zgłoszone przez Zw ią­
zek Izb Przem ysłow o-H andlow ych, a kup iec­
two gorąco realizację  tych  w niosków  popiera.

P raw o przem ysłow e w ym aga now elizacji 
w tym  sensie, aby  ta rg i i ja rm ark i nie by ły 
ko nku renc ją  d la  ku p iec tw a  m iejscowego, sh 
one przeznaczone d la zby tu  płodów  rolnych, 
natom iast handel w szystkim i innym i a r ty k u ­
łam i pow inien być p rzy n a jm n ie j w zachodniej 
Polsce zakazany . P rzygodni hand larze  zrobią 
n a jazd  na  m iasteczko, dziś to ju tro  inne. S prze­
dadzą  tande tę  i w yw iozą p ieniądz, z którego 
nie skorzysta  an i S karb  P aństw a, ani m iasto, 
a kup iec  m iejscow y, na  którego b a rk ach  spo­
czyw a ciężar podatkow y  m usi się przez okno 
tem u najazdow i bezradn ie  przyg lądać.

Podobne ob jaw y  ujem ne w yw ołuje w y­
m iana tow arow a z G dańskiem . G dańsk  ma 
o tw arte  d rzw i do Polski d la  sw ojej produkcji. 
N asza p ro d u k cja  n a tra f ia  w  G dańsku  na n ie­
w idoczną, ale zorganizow aną kontrolę i b a rie ­
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rę. W  każd y m  razie  jest to problem , k tó ry  jeęt 
ciągle a k tu a ln y  i gdzie zasada w zajem ności 
istn ieje  ty lko  w teorii. Za ilu strac ję  trudności 
na jak ie  n a tra f ia  handel polski ze strony  W. M. 
G dańska  służyć może sp raw a  im portu  śledzi 
angielskich. Swego czasu pow ołany  został do 
życia t. zw. k a rte l śledziow y w G dańsku , na 
podstaw ie um ow y b ry ty jsko-gdausk ie j. Ucze­
stn icy  k a rte lu  ko rzy sta ją  z zakupów  z p ie rw ­
szej ręk i i udogodnień transportow ych . Do um o­
w y dopuszczono w szystk ie firm y  gdańskie 
i 2 firm y  żydow skie z G dyni. K iedy kupieetw o 
chrześcijańskie założyło p ierw szą firm ę dla 
h an d lu  śledziowego, zgłosiło ono do owego 
pooł‘u  w niosek o przy jęcie , spodziew ając się, 
że G dańsk  ze w zględu na sw oją teorię rasyzm u 
pow ita  chrześc ijańską  firm ę bardzo  chętnie. 
Tym czasem  odpow iedź p rzyszła  negatyw na, 
mimo, że firm a  posiada w szelkie kw alifikacje . 
R ezu lta t jest ten, że chrześcijańskie kupieetw o 
w Polsce nab y w ać  m usi śledzie z Anglii z d ro ­
giej ręki. A pelu jem y do P an a  M inistra, ażeby 
znalazł środki na  z likw idow anie tego pon iża­
jącego s tanu  rzeczy, gdyż handel śledziam i 
łączy  się bardzo  ściśle z dalekom orskim i po­
łowam i, cen tralą  k tó ry ch  sta ła  się G dynia. 
O tóż handel ry b ą  św ieżą i w ędzoną m usi łą ­
czyć się, rzecz prosta, z hand lem  śledziowym . 
Pęd  kup iec tw a chrześcijańskiego do G dyni 
m usi znaleźć rów nież uw zględnienie w odpo­
w iedniej po lityce kontyngen tow ej, k tó ra  pol­
skim  firm om  chrześcijańskim  zabezpieczyć m u­
si stopnipw e zw iększanie udz ia łu  w  k o n ty n ­
gentach. Rów nocześnie kupieetw o pom orskie 
s taw ia  postu la t rew izji u d z ia łu  G dańska w 
kon tyngen tach  przyw ozow ych.

W zajem ne p rzen ikan ie  się gospodarcze 
Pom orza i W. M. G dańska w obecnych w a ru n ­
kach  ustro jow ych  obu tych  kom pleksów  go­
spodarczych  staw ia  G dańsk  w  sy tu ac ji u p rz y ­
w ilejow anej, da jące j m u m ożność bardzo  ży ­
w ej penetrac ji gospodarczej Pom orza i jedno­
cześnie m ożność ham ow ania  środkam i gospo­
darczym i, ja k  i po litycznym i ekspansji pom or­
sk iej na  teren  G dańska.

Poszczególne gałęzie gospodarstw a g d ań ­
skiego, m ając  tańsze niż w ojew ództw o po­
m orskie surow ce, ja k : benzyna, tłuszcze ro ­
ślinne, sp iry tus, sm oła oraz ko rzysta jąc  z tań- 
szego i dostępniejszego niż Pom orze k redy tu , 
są w  stanie konkurow ać skutecznie i ham o­
w ać rozw ój w arsz ta tów  przetw órczych  Po­
m orza.

Przechodzę do klęski h an d lu  dom okrąż­
nego, k tó ra  toczy zdrow y organizm  gospodar­
czy z nieobliczalną szkodą d la  S karbu  P a ń ­
stw a. H andel dom okrążny to n a jbardzie j 
aspołeczna działalność, a w  strefie  granicznej 
handel dom okrążny w iąże się bardzo  często 
z robotą an typaństw ow ą. D om agam y się ogra­
niczenia legalnego h an d lu  dom okrążnego w 
ogólności, a w szczególności zupełnego zakazu  
w strefie  granicznej, n ielegalny zaś handel do­

m okrążny, k tó ry  liczebnie nie będzie m niejszy 
od h an d lu  legalnego, należy  jako  objaw y 
anarchii tępić w szelkim i środkam i.

W końcu dezyderatów , sk ierow anych pod 
adresem  M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu  
w ysuw a kupieetw o życzenie, ażeby M inister­
stw o z u rzędu  zajęło się sp raw ą  przerostu  p la ­
ców ek hand low ych  na  Pom orzu i w spólnie 
z nam i przestudiow ało  środki racjonalizacji 
w tych  gałęziach, k tó re  nie m ają  już  dosta­
tecznej p rzestrzen i d la  sw ej p racy .

3. i 4. Postulaty pod adresem Ministerstwa Komuni­
kacji oraz Poczt i Telegrafów.

W spom niałem  już  o tym , że z n iejednych  
pow iatów  Pom orza p rędzej dojechać m ożna do 
W arszaw y, ja k  cło G dyni. F a ta ln e  rozk łady  ja ­
zdy są już  przysłow iow e na  Pom orzu. P rze­
strzeń  Sępólno—G dyn ia  177 km  w ym aga 8 go­
dzin jazdy , p rzestrzeń  C zersk—G dyn ia  121 km  
— 4 godziny, p rzestrzeń  L u b aw a—G rudziądz 
99 km  — 6 godz. Szybkość przecię tna  15 km/ 
godz. G ru d z iąd z—Poznań 205 km  — 5 godzin. 
G rudziądz  — Laskow ice 21 km  — m inu t 45. 
M am y fa ta ln ą  kom unikację  z K aszubską 
S zw ajcarią , m ającą  w szelkie dane być  w iel­
kim  ośrodkiem  tu ry stycznym . W ydaje  się 
konieczne wzm ożenie ru chu  osobowego na m a­
gistrali Ś ląsk/G dynia, jako  jedyne j linii, p rze ­
cinającej zachodnie Pom orze. D w a pow iaty , 
m ianow icie: chełm iński i w ąbrzeski nie m ają  
w ogóle połączeń pośpiesznym i pociągam i, 
a to w sku tek  b rak u  postojów  pociągów  pośpie­
sznych w Terespolu.

W dziedzinie ta ry f  zarów no rolnictw o jak  
i przem ysł dom agają  się od daw na bezsku­
tecznie ta ry f  u lgow ych d la węgla, m iału  i su­
rowców. Ze w zględu na  ogromne przestrzenie, 
jak ie  dzielą Pom orze od źródeł p rodukcji, 
op łaty  za przew óz są n ieraz droższe od samego 
surow ca.

W  zakresie kom unikacji telefonicznej 
uczyniono w szystko, ażeby zaplecze z G dynią  
się nie kom unikow ało, bowiem  rozm ow a G ru ­
dziądz — G dyn ia  z p rzyw ołan iem  kosztuje 
zl 3,60, zaś G rudziądz  — W arszaw a zł 4,20.

W  zakresie kom unikacji kolejow ej i tele­
fonicznej m usim y dom agać się u ła tw ien ia  
i u spraw nien ia.

5. Postulaty pod adresem Ministerstwa Spraw 
W ew nętrznych.

M uszę p rzypom nieć długoletni dezydera t 
do tej po ry  nieuw zględniony o konieczności de­
cen tralizac ji zakupów  przez urzędy  państw o­
we i in sty tucje  publiczne. Z akrad ł się nieznoś­
ny  zw yczaj, że w iększość in sty tu cy j podlega­
jących  resortow i M inisterstw a S praw  W ew ­
nętrznych  zam iast zak u p y w ać  u m iejscow ych 
hu rtow ników  pok ry w a  swe zapotrzebow ania 
w  W arszaw ie, w zględnie, ja k  centrale  U bez­
pieczał ni Społecznej, o trzym uje  p rzydz ia ły  
m ateria łow e z W arszaw y. Z tym  zw yczajem  
należałoby  już  daw no zerw ać naw et gdyby



tłum aczono to korzystn iejszą k a lk u lac ją , co 
jeszcze jest raczej w ątp liw e. N atom iast ko­
rzyści, jak ie  w y n ik n ą  d la  kresow ych p lacó­
w ek gospodarczych będą rów nocześnie k o rzy ­
ścią d la ogólnego in teresu  społecznego. W  tym  
m iejscu m uszę p rzypom nieć  także o obow iąz­
ku  pop ieran ia  polskich w arsz ta tów  rzem ieśl­
niczych w  G dańsku  przez polskie in sty tucje  
państw ow e w  G dańsku  i w  najb liższej okolicy.

6. Postulaty pod adresem Ministerstwa Opieki 
Społecznej.

Przechodząc do resortu  M inisterstw a O pie­
ki Społecznej stw ierdzam , że stan  ubezpieczeń 
socjalnych dziś nie zad aw ala  ani pracob ior­
ców ani pracodaw ców . W ysokość staw ek 
ubezpieczeniow ych w ypłoszy ła  pracobiorców  
z h an d lu  i rzem iosła n iem al zupełnie a p rze­
cież w h an d lu  i rzem iośle pom orskim , liczą­
cym  razem  około 40.000 w arsz ta tów  m ożnaby 
jeszcze za trudn ić , ta k  jak  zresztą było  to przed 
rokiem  1929, dodatkow o k ilkanaście  tysięcy 
ludzi. W praw dzie  K asy  C horych  i Ubezpie- 
czalnie Społeczne skończyły  ze skandaliczną 
budow ą luksusow ych pałaców , k tó re  na P o­
m orzu sto ją dziś pustkam i i zaczynają  naresz­
cie gospodarzyć z ołów kiem  w ręku , jednak  
w łaściw ej p o p raw y  spodziew a się życie gospo­
darcze dopiero od p rzyw rócen ia  sam orządu, 
którego dew izą w inno być  w iększe św iadcze­
nia, m niejsze składki.

?. Postulaty pod adresem Ministerstwa Spraw 
W ojskowych.

Do M inisterstw a S praw  W ojskow ych zgła­
szam y p o stu la t następu jący . N a sku tek  za rzą ­
dzeń M inisterstw a dostaw y dla arm ii mogą do­
konyw ać ty lk o  producenci i spółdzielnie. 
Znów zasada  n iew ątp liw ie  słuszna, o ile cho­
dzi o inne dzielnice Polski, ale w ręcz szkodli­
wa, o ile chodzi o Polskę zachodnią, gdzie n a j­
lepiej zorganizow any handel zbożow y zn a jd u ­
je się w  rękach  w łaśnie k u p iec tw a  in d y w i­
dualnego. I znów praw o  dostaw  m ogłaby 
mieć spółdzieln ia m niejszościow a (oczywiście 
w teorii) a nie kup iec-P o lak . P am iętać  trzeba 
Clitg le o specyficznych  w aru n k ach  u stro ju  
gospodarczego zachodniej Polski, w  k tó rym  
ze w zględu na jedno lity  chrześci jańsk i charak - 
er m uszą być dopuszczone w szy s tk ie  fo rm y  
Ulnd lu ; a decydu jącym  czynnik iem  w inna  być 
yiko cena i spraw ność usługi. A rgum enty  ku- 

P iectw a pom orskiego znalaz ły  zrozum ienie u 
Pom orskich w ładz w ojskow ych. M usim y w ie­
ż y c ,  że argum ent ten  p rzekona rów nież w ła- 

ze centralne w  W arszaw ie, p rzy  czym  korzy- 
s .aJąe z obecności obu P anów  M inistrów  pro- 
im y ich serdecznie o poparcie  tego dla ku- 

p iectw a zbożowego Polski zachodniej k a p ita l­
nego zagadnienia.

8‘ K istiilaty pod adresem Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

■ y ^ ^ tn i m  z resortów , do którego zw raca 
się Z jazd Bydgoski jest M inisterstw o S praw

Zagranicznych. P o lityka  gdańska  mimo d a le ­
ko posunięte j ze strony  polskiej w yrozum ia­
łości nie doprow adziła  do tąd  do należytego 
odprężenia. W  dalszym  ciągu w idzim y po stro ­
nie gdańsk ie j pow ażną różnicę m iędzy słow a­
mi a czynam i. U w ażając p raw a  polskie, w y ­
n ikające  z tra k ta tu  za n ienaruszalne, a port 
gdański jako  n iezbędny  obok G dyni in s tru ­
m ent polskiej rac ji stanu , dom agam y się sil­
nej penetrac ji gospodarczej w  G dańsku . Ro­
kow ania  polsko-gdańskie zm ierzały  do u p o ­
rządkow an ia  h and lu  i obrotu w  porcie. Rok 
bieżący w ykaże, czy zaw arta  um ow a będzie 
honorow ana. Rozw ój gospodarczy Polski daje 
rękojm ię, że strona polska będzie ją  honoro­
w ała  i że rozum ie konieczność polskiej pene­
trac ji gospodarczej w  G dańsku. N ieuporząd­
kow any  jest odcinek w ew nętrzno-gdański. 
z k tó rym  ściśle w iąże się los k u p ca  i rzem ieśl­
n ika polskiego w G dańsku. M usim y dom agać 
się elim inow ania naszej m niejszości polskiej 
spod dzia łań  system u to talnego, k tó ry  p ra ­
w a m niejszości narusza . Ja k  dziw nie n iezro­
zum iałe stanow isko za jm uje  G dańsk, tego do­
wodem  ostatn ie w ystąp ien ie  organu p rasow e­
go „V orposten“ z dn ia  5 s tyczn ia  1938 r., 
w k tó ry m  organ ten  poczy tu je  niem al za 
zbrodnię fak t, że Polski Zw iązek G ospodarczy 
w G dańsku  naw iąza ł w spółpracę gospodarczą 
ze Zw iązkiem  T ow arzystw  K upieckich  na  Po­
morzu.

Będąc tak  blisko zagadnień  m orskich, p ra ­
gnę im ieniem  ku p iec tw a  pom orskiego w yrazić  
zadowolenie, że M inisterstw o S praw  Z agra­
nicznych  za jm uje  się a k tu a ln ą  sp raw ą surow ­
ców i ko lonij dla Polski. W ierzym y, że po 
p rzejściow ej form ie udz ia łu  w  surow cach cb- 
cycli kolonij. R ząd znajdzie  drogę dla u zy sk a ­
n ia w łasnych  terenów  kolonialnych, po trzeb ­
nych  Polsce zarów no d la  m asow ej i p lanow ej 
em igracji żydow skiej, ja k  i d la  pionierskich 
poczynań kolonialnych. Eg'zamin dojrzałości 
do posiadan ia  w tasnvch  kolonij zdała  Polska 
dzięki p ra c y  o rgan izacy jnej 8 m ilionów  P o la­
ków  za granicą, dzięki G dyn i i flocie h and lo ­
wej.

D. Najistotniejsze postu la ły  z  zakresu  inroe-
s ty c y j  pomorskich, m a jących  być  w łączo­
nych  do p lanu  ogólno-inmestycyjnego.

Przechodzę teraz  do osta tn ie j części mego 
refe ra tu , zaw iera jące j p o stu la ty  inw estycyjne.

W ysuw am y tezę, że cen tra lny  okręg p rze ­
m ysłow y m usi być  połączony dobrą k om un ika­
cją w odną, kolejow ą i drogow ą z m orzem, p rzy  
czym  w odna kom unikacja  ze w zględu na  od­
porność przeciw ko działan iom  w ojennym  w y ­
daje  się szczególnie w ażna. Z tego w y p ły  wa 
postu la t stw orzenia p lan u  użeglow nienia W isły 
m ożliw ie w  n a jk ró tszym  czasie. Będzie to m a­
g istra la  w odna, k tó ra  zapew ni kom unikację  
G órnego Śląska i centralnego okręgu z naszym

17



w ybrzeżem , k tó ra  ożyw i przede w szystk im  Po­
morze i m iasta, leżące nad  W isłą, o ich w ielkiej 
przeszłości św iadczą sta re  śpichlerze. H istoria  
się pow tarza . Now oczesna techn ika  zm usza 
nas do pow rotu  na drogę w odną, dogodną zre­
sztą d la a rty k u łó w  m asow ych, nie znoszących 
w ysokich ta ry f.

Na drugim  m iejscu staw iam y rad y k a ln ą  
zm ianę sieci drogow ych, k tó ra  biegnie jeszcze 
szlakiem  zaborczym  od zachodu na  wschód, 
a k tó ra  tw orzyć m usi now y szlak Polski od 
południa na północ. I tu  znów  na pierw sze 
miejsce w ysuw a się po trzeba  m agistrali koło­
wej m iędzy Śląskiem  a W ybrzeżem , pociąga to 
za sobą konieczność budow y  drugiego m ostu 
przez W isłę m iędzy Chełm nem  a Świeciem, 
gdzie poza tym  p lanow ana jest budow a portu  
wiślanego.

N a trzecim  m iejscu staw iam y spraw ę p rz y ­
śpieszenia budow y drugiego to ru  m agistrali 
śląskiej i p rzerzucen ia  n a  tę m agistra lę  ruchu  
osobowego zachodniej części Pom orza p rz y n a j­
m niej tak  długo, dopóki nie znajdziem y innych  
środków , w iążących  zachodnią część Pom orza 
z W ybrzeżem . Chodzi tu  o w ielką połać za­
chodnio-pom orską, bardzo  ubogą i słabiej za lu ­
dnioną, niż K resy W schodnie.

D ale j w ystępu je  po trzeba  p ilnych  d o d a t­
kow ych k o rek tu r sieci kolejow ej, k tó re  usuną 
niekonsekw encję, w y n ik a jącą  z odcięcia przez 
now ą granicę pod jętych  k ilku  w ażnych  w ę­
złów kolejow ych. Pod tym  w zględem  n a jb a r ­
dziej pa lącą  k w estią  jest połączenie trzech  lin ij 
w  pow iecie lubaw skim , w ybudow aniem  k ró t­
kiego połączenia na linii R akow ice — Jam iel- 
nik. P ro jek t ten  za tw ierdzony  swego czasu 
p rzez Państw ow ą R adę K olejow ą spoczyw a 
w ak tach , a tym czasem  pow iat lubaw ski, je­
d y n y  w y k azu jący  już za czasów niem ieckich 
90% ludności polskiej, zaczyna sie gospodar­
czo cofać. N ie cierpi także  zw łoki budow a 
drugiego to ru  kolejow ego na  odcinku  G dyn ia  
— W ejherow o oraz G dyn ia  — Sopoty, gdzie 
na  jednym  torze p rzenuszcza się przeciętn ie 
około 85 pociągów  na dobę.

N astępnym  postu latem  jest konieczność 
u trzy m an ia  tem pa dalszej rozbudow y po rtu  
i uprzem ysłow ienia  G dyni oraz konieczność 
kom ercjalizacji po rtu  gdyńskiego. C hcielibyś­
m y. ażeby  R ząd rozw iał obaw y, że koncen tra ­
cja k a p ita łó w  w  cen tralnym  okręgu  pociągnie 
za sobą osłabienie inw estvcy j portow ych, n ie­
zbędnych w sku tek  ciągłego perm anentnego 
przeciążenia  i zużyw an ia  się w sku tek  tego u z ­
b ro jen ia  technicznego. Pod adresem  M inister­
stw a P rzem ysłu  i H an d lu  k ieru jem y  gorący 
apel o kom ercjalizację  portu , co dopiero stano­
w ić będzie uw ieirczenie naszej p racy  na m orzu 
i sharm onizow anie adm in istrac ji po rtu  z tak  
czułym  elem entem , jak im  jest życie gospodar­
cze. Jesteśm y zaniepokojeni zby t w olną rea li­
zacją  tych  p lanów .
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Oto w na jg rubszych  zarysach  pilne po­
trzeby  inw estycy jne  Pom orza, k tó ry ch  zapo­
czątkow anie m ogłoby od razu  rozładow ać n a ­
sze bezrobocie. O czyw iście w parze z tym  
pójdzie  in ic ja ty w a  p ry w atn a , ale to w ym aga 
z kolei nie zm niejszania a pow iększania k red y ­
tów  budow lanych , ażeby zam iera jący  ru ch  b u ­
dow lany znów ożywić. W szystko razem  w y ­
m aga planow ego podejścia i ścisłej w spó łp ra­
cy z czynnikiem  społecznym , k tó re  znajdzie 
niebaw em  w yraz  w  pow stan iu  W ojew ódzkiej 
R ady  G ospodarczej. Jej zadaniem  będzie 
w spółdziałać z R ządem  i poszczególne p rob le­
m y pogłębiać także w k ie ru n k u :

a) po trzeby  p rzestaw ien ia  eksportu  z w y ­
w ozu surow ców  na  w ytw ory , w y ra b ia ­
ne w k ra ju  — (m łyny i ta r ta k i stoją 
nieczynne, gdyż w yw ozi się drzew o 
i zboże w  surow ym  stanie),

b) u ła tw ien ia  p rzerobu  usz lachetn iające­
go, k tó ry  daje korzyści w  postaci za­
tru d n ien ia  ry n k u  pracy .

E. Ustrój Państwa i po l i tyka  gospodarcza.

K ończąc m ój refera t, m uszę naw iązać do 
całości gospodarstw a narodow ego i postaw ić 
tezę, że po lityka  gospodarcza P aństw a  pow in­
na rozbić „kom pleks ubóstw a", ta k  głęboko 
zakorzenionego w  polskiej duszy  i przepoić 
każdego obyw ate la  w ia rą  w  siebie samego. K a­
żdy obyw atel w inien mieć w rodzoną am bicję 
pchnięcia się w zw yż po d rab in ie  społecznej 
i w inien m ieć w idoki do rab ian ia  się sw oją ucz­
ciw ą p racą  po to, aby  p rzerw ać  nareszcie stan 
obecny, w  k tó rym  jesteśm y jednym  z n a jb ied ­
n iejszych  społeczeństw  w śród  narodów  euro­
pejskich. S taw iając  na  jednostkę i m ając zau ­
fanie do tej najm niejszej kom órki, ja k ą  jest 
mózg i p a ra  rąk , m usim y za trąb ić  na odw rót 
z drogi e ta tyzm u i om nipotencji Państw a. Mo­
żna doskonale sharm onizow ać w olną przedsię­
biorczość jednostk i z interesem  Państw a, k tóre 
zawsze pozostanie naczelnym  dobrem  w szyst­
kich  obyw ateli.

Z niecierpliw ością oczekujem y w yników  
prac Kom isji an ty e ta ty sty czn e j, p rzypuszcza­
jąc, że m ate ria ły  je j udow odnią słuszność n a ­
szej tezy.

M uszę w reszcie stw ierdzić, że stojące 
p rzed  narodem  polskim  w ielkiej w agi p ro ­
blem y gospodarcze rozw iązać może ty lko 
um ysł chrześcijański i dlatego ponad  w szystko 
dom inow ać m usi abso lu tny  im peratyw  u n a ro ­
dow ienia życia gospodarczego i hasła  „Polska 
dla Polaków ".

Tadeusz  M archlewski
Prezes Związku, Tow arzystw  iKwpieckich na Pomorzu.

Poseł na Sejm.



URLOP PREZESA IZBY.
Prezes Izby  naszej p. S tan isław  Tor w yje­

chał w  dn iu  29 stycznia  na urlop  w ypoczyn­
kowy. Pow rót P an a  Prezesa z u rlopu  nastąp i 
około 20 lutego, zastępu je  go u rzędu jący  W ice­
prezes p. Feliks Kollat.

IZBA NASZA UFUNDOWAŁA 50 KOMPLE­
TÓW KSIĄŻEK DLA BIBLIOTEK OR- 
GANIZACYJ KUPIECKICH, ZRZESZO­
NYCH W ZWIĄZKU TOWARZYSTW 
KUPIECKICH NA POMORZU.
Podczas dorocznego Z jazdu  Z w iązku To­

w arzystw  K upieckich  na Pom orzu, k tó ry  od­
by ł się w  Bydgoszczy w obecności w iceprem ie­
ra. m inistra  ska rbu  inż. E. K w iatkow skiego 
i M inistra Przem ysłu  i H and lu  A. Rom ana, Iz ­
ba nasza reprezen tow ana b y ła  przez Prezesa 
p. S tan isław a Tora, w iceprezesów  inż. A. Dzie- 
dziula, B. K entzera  i D ra  W. Sm olenia, licz­
nych  R adców  Sekcji H andlow ej Izb y  oraz D y ­
rek to ra  Izb y  D ra  j .  K ulikow skiego i W icedy­
rek to ra  M. Cieślińskiego.

Z okazji Z jazdu Prezes Izby  p. S tanisław
1 or doręczył w szystk im  organizacjom  k up iec­
kim, zrzeszonym  w Z w iązku I ow arzystw  K u ­
pieckich n a  Pom orzu kom plety  książek z za­
kresu p rak tyczne j w iedzy  kupieckiej. D oko­
nu jąc  tego ak tu , P an  Prezes w ygłosił przem ó­
wienie, w  k tórym  m. in. zaznaczył:

„Izba P rzem ysłow o-H andlow a w G dyni — 
pragnąc  ze sw ej strony  podkreślić  wagę, jak ą  
p rzyw iązu je  do zadań  w zakresie podniesienia 
poziom u p racow nika  handlow ego i w  m iarę 
sw ych m ożliwości p rzyczyn ić  się do pogłębie­
nia w iedzy fachow ej w śród  kup iectw a, u fu n ­
dow ała 50 kom pletów  książek, p rzew ażnie
2 dziedziny kon k re tn y ch  i p rak ty czn y ch  w ska­
zań w  zakresie racjonalizacji czynności han-

'ow ych i prosi w szystk ie  organizacje  k u p iec ­
kie, zrzeszone w Z w iązku T ow arzystw  K upiec­
kich na Pom orzu, o przy jęcie  tego skrom nego 
uaru , k tó ry  oby dal bodźca clo dalszych  w ysił­
ków kup iec tw a pom orskiego w  dziedzinie 
kształcenia k a d r  p racow ników  kup ieck ich  k u  
pożytkow i indy w id u aln y ch  w arsz ta tów  k u ­
pieckich, a przez to samo i k u  pożytkow i Pań-
stw a Polskiego".

POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY.
W  dniu  27 stycznia  odbyło się pod p rze­

w odnictw em  Prezesa Izby  naszej p. S tan isław a 
lo ra  posiedzenie P rezyd ium  Izby , podczas 
ktorego na  w stępie D y rek to r Izby  D r J. K u li­
kowski zaznajom ił P rezyd ium  z rezu lta tam i

zam knięć rachunkow ych  Tzby za r. 1937, k tó ­
re to zam knięcia w y k aza ły  zad aw ala jący  stan  
finansow ej gospodarki Izby  w tym  roku. Po 
w ysłuchaniu  następnie  sp raw ozdan ia  z O gól­
nego Zebrania Z w iązku Izb w  dniu  18 stycz­
nia br. P rezyd ium  w ybrało  2 delegatów  Izby  
do R ady  Portow ej w  G dyni na rok 1938 w oso­
bach  Prezesa Izby  p. S tan isław a Tora i R adcy  
Izby  p. Ju lian a  R um m la. W reszcie P rezy ­
dium  załatw iło  szereg sp raw  bieżących, p rz y ­
znając  m. in. dotację jednorazow ą w wysokości 
500 zł dla po radn i psychotechniczno-zaw odo- 
w ej w G rudziądzu .

POSIEDZENIE SEKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
IZBY.
W  dniu  19 styczn ia  odbyło się posiedzenie 

Sekcji Przem ysłow ej Izby  pod przew odnic­
twem W iceprezesa Izb y  dr. K. K asperow icza, 
p rzy  licznym  udziale  radców  Sekcji z całego 
okręgu Izby.

P ierw szą spraw ą, ja k ą  za ję ła  się Sekcja 
Przem ysłow a, b y ły  zagadn ien ia  podatkow e, 
w zw iązku  z zapow iedzianym  przez W icepre­
m iera K w iatkow skiego przeprow adzeniem  
i. zw. m ałej refo rm y  podatkow ej. W yczerpu­
jący  re fe ra t in fo rm acy jn y  p rzed łoży ł Sekcji 
w tej sp raw ie  starszy  refe ren t Izb y  p. M. Ko­
ry  towski, om aw iając stan p rac  obecnych w ło­
nie Z w iązku Izb Przem ysłow o-H andlow ych 
oraz w  łonie organów  Izb y  przede w szystkim  
w  zakresie refo rm y św iadectw  przem ysłow ych 
i w yn ika jących  stąd  zm ian w dziedzinie w y ­
m iaru podatków  obrotow ego i dochodowego, 
a dalej w  zakresie ulg podatkow ych  dla inwe- 
stycyj w  przem yśle  i handlu .

W  dalszym  ciągu posiedzenia D yrek to r Iz ­
by  p. dr J. K ulikow ski wygłosił re fe ra t o sy ­
tuacji p rzem ysłu  pom orskiego i w pływ ie, jaki 
może w yw rzeć na  tę sy tuację  rozbudow a ( en- 
tralnego  O kręgu  Przem ysłow ego. D y rek to r 
K ulikow ski p rzedstaw ił zm iany w s truk tu rze  
gospodarczej Pom orza, jak ie  zaszły od chw ili 
pow ro tu  tych  ziem  do M acierzy, pod w zglę­
dem  po p u lacy jn y m  i podkreślił konieczność 
rozw oju przem ysłu  n a  Pom orzu, jako  jednego 
ze sposobów za trudn ien ia  nadm iaru  ludności 
nie ty lko  rolniczej, lecz i p rze ludn ionych  m iast 
pom orskich. D alsze w yw ody  d y rek to ra  K u li­
kow skiego do tyczy ły  znaczenia przem ysłu  po­
m orskiego dla obrony k ra ju  oraz tych  środków  
zaradczych , k tó re  należałoby  przedsięw ziąć 
przede w szystk im  w dziedzinie ta ry f  kolejo­
w ych dla u ła tw ien ia  z jednej strony  zby tu  
p rodukcji przem ysłow ej Pom orza w  innych  po-
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faciach k ra ju , a  z d rug ie j zao p a try w an ia  w  su ­
row iec zak ładów  przem ysłow ych. Poza tym  
p. D y rek to r K ulikow ski w skazał, że d la szere­
gu gałęzi p rzem ysłu  istn ie ją  na  Pom orzu n a tu ­
ralne  w aru n k i rozw oju, ja k  np. d la  przem ysłu 
p rzetw orów  żyw nościow ych, hodow lanych  
oraz przem ysłu  drzew nego.

Przechodząc do sp raw y  rozbudow y p rze­
m ysłu w  C en tra lnym  O kręgu  Przem ysłow ym  
p. D yrek to r K ulikow ski podkreślił konieczność 
czynnego zain teresow ania  się przem ysłow ców  
z okręgu Izb y  G dyńsk ie j rozbudow ą p rzem y­
słu w  C en tra lnym  O kręgu Przem ysłow ym . 
Szczególną w agę d la  przem ysłu  pom orskiego 
może m ieć organizow anie  przezeń w C en tra l­
nym  O kręgu P rzem ysłow ym  zak ładów  po­
m ocniczych, w y rab ia jących  te p ó łfab ry k a ty , 
k tó re  ze w zględu na  koszt tra n sp o rtu  surow ca 
n ie opłaca się p rodukow ać na Pom orzu. D y ­
rek to r K ulikow ski podkreślił, iż zgodnie z in ­
tencjam i budow niczego C entralnego  O kręgu 
Przem ysłow ego, W iceprem iera K w iatkow skie­
go, przem ysł w  C. O. P. w  niczym  nie pow i­
nien  uszczuplić  s tanu  posiadan ia  przem ysłu  na 
Pom orzu. Toteż p rzy  ro zp a try w an iu  p ro jek ­
tu  u s ta w y  o ulgach  podatkow ych  d la  inw esty- 
cyj, przedstaw iciele  Izb y  G dyńsk ie j zw racali 
uw agę, że ulgi "odaikow e d la  C entralnego 
O kręgu Przem ysłow ego pow inny  być  tak  kon ­
struow ane, aby  nie w p łynę ły  n a  przeniesienie 
tam  zak ładów  przem ysłow ych z Pom orza.

N a tle tego re fe ra tu  w yw iąza ła  się d y sk u ­
sja, w  czasie k tó re j podkreślono konieczność 
rozw oju s tanu  posiadan ia  przem ysłu  na  Pom o­
rzu  i to tak  ze w zględów  gospodarczych, ja k  
i geopolitycznych.

N astępnie  Sekcja P rzem ysłow a p rzep ro ­
w adziła  dyskusje  nad  pro jek tem  rozporządze­
n ia  dotyczącego bezpieczeństw a i h ig ieny  p ra ­
cy w  przem yśle  i sform ułow ała w  te j spraw ie 
swe stanow isko. D ale j Sekcja p rzv ję ła  do w ia ­
domości, że R adca  Sekcii P rzem ysłow ej, p. Tuż. 
N am ysłow ski, b ierze udział w  odbyw ających  
się obecnie w  W arszaw ie posiedzeniach, d o ty ­
czących zagadnień socjalnych w  przem yśle.

P rz y  om aw ianiu  sp raw  b ieżących  d y rek ­
tor Izby . d r  K ulikow ski, podał do w iadom ości 
Sekcji o złożeniu m andatu  rad cy  Izby  przez 
Tnż. T adeusza G a jczaka  z Bydgoszczy.

POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ.
W  dniu 17 stycznia  odbvło się pod p rze ­

w odnictw em  R adcy  naszej Tzbv p. J. R um m la 
posiedzenie izbow ej Kom isji M orskiej.

G łów nym  przedm iotem  ob rad  Kom isji b y ­
ło usta len ie  uzansu  p rzy  podziale kosztów  
p rze ład u n k u  tow arów  na  sta tek  i ze s ta tku  po­
m iędzy zainteresow anym i stronam i w  zw iąz­
ku z używ an iem  k lau zu li „frei Reeling".

Za podstaw ę obrad  posłużył w y cz e rp u ją ­
cy  re fe ra t koresponden ta  Izb y  D r. T. Bierow- 
skiego, od tw arza jący  w sposób do k ład n y  in te r­
p retację  w spom nianego uzansu  w portach  za­
g ran icznych  oraz jego p raw ne  uzasadnienie.
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W  w y n ik u  dyskusji uzgodniono pogląd 
Komisji na  tę spraw ę i w yłoniono podkom isję 
w składzie 3 osób d la  ostatecznego zredagow a­
n ia w y jaśn ien ia  k lau zu li „frei Reeling" p rzy  
uw zględnieniu  w arunków  p racy  po rtu  gdyń ­
skiego.

Poza tym  K om isja M orska rozpatrzy ła  
k ilka  podań  w  sp raw ach  koncesyj celnych 
oraz o zaprzysiężenie na  rzeczoznaw ców  izbo­
wych.
ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­

TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU GRU­
DNIU 1937 R. ORAZ CAŁOROCZNY 
PRZEGLĄD MIESIĘCZNYCH OBRO­
TÓW ZAMORSKICH PORTU.
Zam orskie obroty  tow arow e portu  gdyń ­

skiego w  m iesiącu grudniu  1937 r. osiągnęły 
795.794,2 ton  wobec 775.479,5 ton w  m iesiącu 
listopadzie tegoż roku  oraz 746.119,4 ton w  m ie­
siącu g ru d n iu  1936 roku.

M iesiąc spraw ozdaw czy  w y k azu je  n iezna­
czny 2,6% -owy w zrost obrotów  w porów naniu  
z ub. m iesiącem  listopadem  tegoż roku  oraz 
nieco w iększy, gdyż 6,7 % -owy w zrost w  sto­
sunku  do m iesiąca g rudn ia  1936 roku.

P rzeg ląd  dotychczasow ych w yników  p ra ­
cy  p o rtu  pozw ala  stw ierdzić, iż w  ro k u  1937 
bardzo  pow ażnie zw iększyły  się średnie m ie­
sięczne obrotu zam orskiego portu . O bro ty  te 
w  ciągu ostatn ich  pięciu  la t zw iększyły  się
0 ok. 50%. Średni m iesięczny  obrót zam orski 
w 1933 roku  w ynosił 508.822,2 ton a w  r. 1937 
już 750.514,7 ton. Średni m iesięczny obró t 
obejm uje przyw óz łącznie z w yw ozem  i w  c ią­
gu ostatn ich  pięciu la t w zrasta ł, co ilu stru je  
poniższe zestaw ienie:

1933 r. —- 508.822,2 ton
1934 r. — 599.326.1 ton
1935 r. — 622.960,3 ton
1936 r. — 645.245,5 ton
1937 r. — 750.514,7 ton.

N a uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich w  m iesiącu spraw ozdaw czym  (795.794.2 
ton) złożył się przyw óz zam orski — 176.337,1 
ton oraz w yw óz zam orski — 619.457,1 ton.

P rzyw óz zam orski w  m iesiącu sp raw ozda­
w czym  (176.337,1 ton) w y k azu je  12,9%-owy 
w zrost w  porów nan iu  z m iesiącem  listopadem  
1937 r. (156.107,9 ton) oraz 6.8% -ow y w zrost 
w  stosunku do m iesiąca g rudn ia  1936 roku 
(165.130,— ton).

Jest to jeden  z na jw iększych  m iesięcznych 
p rzyw ozów  zam orskich w  ciągu całego 1937 r.
1 jest zaledw ie o 1.602 ton m niejszy od reko r­
dowego przyw ozu  w m iesiącu czerw cu tegoż 
roku.

K ształtow anie się p rzyw ozu  zam orskiego 
wr poszczególnych m iesiącach 1937 r. ilustru je  
poniższe zestaw ienie:

I — 121.036,6 t YTT — 135.S41.3 i
II  — 109.767,8 t V III — 136.633,8 t

I I I  — 152.589,1 t IX — 116.684.1 t
IV — 161.782,5 t X — 115.428.6 t
V — 157.855.1 t XI — 156.107.9 t

VI — 177.938,8 t X II — 176.337.1 t



Bardzo pow ażnie w zrósł rów nież średni 
mieś. p r z y w ó z  zamorski  w  ciągu ostatn ich  p ię­
ciu lat. Jak  pow ażnie k sz ta łtu je  się tem po 
w zrostu  tych  obrotów  św iadczy ok. 100%-owy 
w zrost średniego m iesięcznego przyw ozu za­
m orskiego w  1937 roku  (143.167,— ton) w  po­
rów nan iu  z 1933 rokiem  (72.558,7 ton).

D obrą  ilu s trac ją  tem pa w zrostu  średniego 
miesięcznego  przyw ozu zam orskiego w  osta t­
nich 5 la tach  będzie poniższe zestaw ienie:

1933 r.
1934 r.
1935 r.
1936 r.
1937 r.

72.558.7 ton
82.628.8 ton
92.653,7 ton

111.288,- -ton 
143.167- ton.

N ajpow ażniejszy  spadek  w ykaza ła  tu  je ­
dynie ju ta . Pozostałe pozycje niew iele różnią 
się od norm alnych  w ahaii m iesięcznych.

Szczegółowo ilu s tru je  przyw óz zam orski 
w  m iesiącu g rudn iu  1937 roku w  porów naniu  
z tym  sam ym  m iesiącem  1936 roku  oraz m ie­
siącem  listopadem  1937 r. poniższe zestaw ienie:

IM P O R T  (tony)

Przyw óz zam orski w  m iesiącu sp raw ozda­
w czym  w porów naniu  z ub. m iesiącem  lis topa­
dem zw iększył się przede w szystk im  w pozy­
cjach  (w naw iasach  dane za m iesiąc listopad  
1937 r .) : złom u żelaznego—  81.640 t. (63.369 t.), 
rud  różnych  i w ypałków  p iry tow ych  —- 13.913 
ton (11.400 t.), nasion oleistych — 4.864 t. 
(2.179 t.), owoców św ieżych — 8.206 t. (1.875 t.), 
owoców suszonych — 819 t. (701 t.), konserw  
owocow ych — 35 t. (8 t.), k aw y  — 363 t. 
(271 t.), roślin i m ateria łów  roślinnych  — 96 t. 
P  t.), żyw icy  — 927 t. (557 t.), śledzi św ie­
żych — 1.873 t. (1.841 t.), p iry tó w  — 2.060 t. 
(brak), ty ton iu  — 483 t. (474 t.), s iark i — 303 t. 
(100 t.), p rzetw orów  chem icznych — 343 f. 
(248 t.), g arbn ików  — 751 t. (515 t.), fosforytów
— 23.197 t. (15.835 t ) ,  w ełny  — 1.534 t. (1.296
h), k au czu k u  — 727 t. (571 i ) ,  żelaza surow e­
go — 1.403 t. (690 t.), m etali różnych  — 346 t. 
(272 t.), m aszyn, a p a ra tó w  i części — 639 t. 
( 5 4 8  t.), oraz części w agonów  i lokom otyw  — 
“25 t. (U5 t.)

Spośród pow yższych pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażny w zrost im portu  owoców św ieżych 
oraz surow ców  hutn iczych .

Zm niejszył się natom iast przyw óz zam or­
ski następ u jący ch  pozycy j (w naw iasie dane  
za m. lis to p ad ): orzechów  i m igdałów  — 296 t. 
(505 t.), h e rb a ty  — 113 t. (123 t.), kakao  — 
309 t. (412 t.), korzeni — 128 t. (188 t.), śledzi 
solonych — 4.605 t. (7.476 t.), a sfa ltu  — 35 t. 
^  b), tłuszczu i olejów roślinnych  — 260 t. 

f i ^ uszczu zw ierzęcego surow ego — 603 
,' g | -078 t.), napo je  alkoholow e i inne — 156 t. 
l i p  O ,  fa rb  — 79 t. (183 t.), skór — 2.514 t.

i ,7 *•)> baw ełny  — 11.714 t. (14.094 t.), od­
p ad k i baw ełny  — 162 t. (252 t.), p rzędzy  ba- 
)v e m an e j — 137 t. (170 t.), lnu, konopi, sizalu 
i m. — 61 t. (232 t.), ju ty  — 755 t. (2.413 t.), 
^ 4 0  + ^ '5^2  t.), w yrobów  gum ow ych

d .,  (115 t.), p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 995 t.
i  l , .  celulozy — 537 t. (1.033 t.), m iedzi — 
I ", j- (5.099 t.), cyny  — 83 t. (369 t.j, cynku  — 

oq- ° w Yrobów żelaznych  i m etalow ych
— 293 t. (371 t.), oraz sam ochodów, m otocykli 
i części — 179 t. (552 t.)

G:rudzień Lis top. Grudzień
1937 r. 1937 r. 1956 r.

N asiona różne 143 105 198
nasiona oleiste 4.864 2.179 4.996
ryż  surow y 661 87 38
owoce świeże 8.206 1.875 6.521
konserw y owocowe 35 8 16
orzechy i m igdały 296 395 179
k aw a 363 271 994
h e rb a ta 113 123 187
kakao 309 412 530
korzenie 128 188 102
rośliny  i m ate ria ły  rośl. 96 73 173
żyw ica 927 557 221
śledzie świeże 1.873 1.841 614
śledzie solone 4.605 7.486 3.172
ru d y  różne i w ypal-

k i p iry tow e 13.913 13.050 12.744
p iry ty 2.060 — 2.957
oleje 103 136 119
sm oła i sm ary 148 32 58
asfalt 35 74 29
tłuszcze i oleje roślinne 260 299 364
tłuszcze zwierzęce sur. 603 1.078 1.415
tran 337 395 377
napoje  alkoholow e i in. 156 171 96
tytoń 483 474 47
siarka 303 100 632
prze tw ory  chem iczne 343 248 281
fa rb y 79 183 28
garbn ik i 751 515 1.808
fosfory ty 23.197 15.833 12.361
żużle Thom asa — 6.050 —

skóry 2.514 2.837 2.664
w ełna 1.534 1.296 2.400
odpadki w ełniane 93 54 98
przędza w ełn iana 9 13 23
baw ełna 11.714 14.094 8.734
odpadki baw ełny 162 252 257
przędza baw ełn iana .137 170 234
len, konopie, sizal i in. 61 232 50
ju ta 755 2.413 2.331
szm aty 762 1.362 1.157
k auczuk 727 571 440
w yroby  gum ow e 42 117 232
pap ie r i m ak u la tu ra 995 1.331 1.775
p a p a  i tek tu ra — 152 12
celuloza 537 1.033 • 774
żelazo surow e 1.403 690 521
m etale różne • 346 272 206
złom żelazny 81.640 63.369 75.241
m iedź 2.324 3.099 1.584
cyna 83 569 206
cynk — 50 30
w yroby  żel. i m etal. 293 218 371
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m aszyny, a p a ra ty  i części 639 
części w agonów  i lokom. 225 
sam ochody, m otocykle

i części 179
różne 2.954

548 
115

550
460

552 531
5.805 12.548

R a z e m  176.337 156.108 165.130

N iew ielki stosunkow o w zrost obrotów  im ­
portu  w  m iesiącu g rudn iu  1937 r. w  porów na­
niu z tym  sam ym  m iesiącem  1936 r. spow odo­
w ały  przede w szystk im : owoce świeże, ru d y  
różne i w ypałk i p iry tow e, fosfo ry ty , b a ­
w ełna, złom żelazny oraz miedź.

Dość liczny  jest natom iast szereg tych  po- 
zycy j im portu, k tó re  zm niejszy ły  się w m ie­
siącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  z an a­
logicznym  m iesiącem  1936 roku  i należą tu : n a ­
siona oleiste, kaw a, herba ta , rośliny  i m at. 
roślinne, p iry ty , oleje, tłuszcze i oleje roślinne, 
tłuszcze zwierzęce surowe, siarka, skóry, w eł­
na, baw ełna, ju ta , szm aty, p ap ie r i m ak u la tu ­
ra, celuloza, cyna, cynk, w yroby  żelazne i m e­
talowe, oraz sam ochody, m otocykle i ich części.

W yw óz zam orski w  m iesiącu sp raw ozda­
w czym  (619.457,1 ton) w y k azu je  n ieznaczny  
0,01%-ow y w zrost w  porów naniu  z ub. m ie­
siącem listopadem  1937 r. (619.371.6 ton) oraz 
nieco* w iększy  6,6% -ow y w zrost obrotów  w y ­
wozu w  stosunku do m iesiąca g ru d n ia  1936 ro ­
k u  (580.989,4 ton).

Ilu strac ją  k sz ta łtow an ia  się w yw ozu w po­
szczególnych m iesiącach 1937 roku  będzie po­
niższe zestaw ienie:

I — 546.205,3 t
II — 499.536,7 t

III — 589.491.4 t
IV  — 633.296.- t 
V — 558.306.2 t

VI — 635.069,8 t
O  ile pierw sze m iesiące roku  zawsze są 

nieco słabsze, to m aksym alne natężenie p racy  
portu  zaw sze niem al w ystępu je  dopiero w  d ru ­
giej połowie roku. Od szeregu la t m inim um  
obrotów  portu  w ystępu  je w  m iesiącach lu tym  
i czerw cu. Rok m iniony w y k aza ł tu  pew ną 
zm ianę, zw iększając bardzo  pow ażnie obroty  
m iesiąca czerw ca.

Podobnie jak  im port średni miesięczny  
m y m ó z  zam orski  w ykazu je  od szeregu la t ten ­
dencje bardzo  pow ażnego w zrostu. Jak  po­
w ażnie kształtow ało  się tem po w zrostu  śred­
niego miesięcznego m y m o zu  zamorskiego  w 

szeregu ostatn ich  la t ilu s tru je  poniższe zesta­
wień ie :

1933 r. — 436.265,5 ton
1934 r. — 516.697,3 ton
1935 r. — 530.216,7 ton
1936 r. — 533.957,5 ton
1937 r. — 607.347,8 ton.

W  okresie osta tn ich  pięciu  la t  średni m ie­
sięczny w yw óz zam orski w zrósł o ok. 40%. 
N ieznaczne zw iększenie się w yw ozu zam or­
skiego w  m iesiącu g ru d n iu  1937 r. w  porów ­

VII — 645.669,4 t 
VITT — 623.038.- t 

IX — 631.593,9 t 
X — 687.137,2 t 

XI — 619.371,6 t 
X II — 619.457,1 t

nan iu  z ub. m iesiącem  listopadem  spow odo­
w ała  przede w szystk im  pozycja g rupy  m ine­
ralnej (w naw iasach  dane  za m iesiąc listopad 
1937 r .) : węgiel k am ienny  — 466.524 ton 
(464.883 t.)

Spośród a rty k u łó w  drobnicow ych w zrósł 
w yw óz: ry żu  w yłuszczonego — 238 t. (85 i.), 
bekonów  — 1.990 t. (1.543 t.), cem entu — 3.987 
t. (2.179 t.), salimiaku — 151 t. (76 t.), m ączki 
kostnej — 195 t. (58 t.), soli potasow ej — 410 t. 
(250 t.), siarczanu am onu — 7.010 t. (brak), 
w yrobów  koszykarskich — 213 t. (44 t.), p ap y  
i tek tu ry  — 464 t. (173 t.), żelaza surow ego — 
563 t. (254 t.), m etali różnych  — 290 t. (21 t.), 
cynku  — 2.332 t. (1.670 t.), m ąki — 110 t. (brak) 
słodu — 1.020 t. (381 t.), nasion i roślin  — 
712 t. (292 t.), d rob iu  i p tac tw a bitego — 344 t. 
(214 t.), m akuchów  — 448 t. (150 t.), k arb idu
— 108 t. (24 t.), m ebli giętych — 396 t. (569 t.), 
w yrobów  żelaznych i m etalow ych oraz b lachy  
cynkow ej — 681 t. (588 t.)

Poza pow ażnym  wzrostem  w yw ozu sia r­
czanu am onu pozostałe pozvcje w y k azu ją  nie­
znaczne w ahan ia  miesięczne.

Stosunkow o liczny  jest natom iast szereg 
tych  pozycy j eksportu , k tó re  obn iży ły  się.

Do pozycyj, k tó rych  w yw óz zm niejszył 
się, należą: strączkow e — 30 t. (90 t.), szynki 
i inne peklow ane — 197 t. (283 t.), ja ja  — 1.227 
t. (1.250 t.), masło — 796 t. (955 t.), sól kuch. 
i przem . — 65 t. (491 t.), węgiel bunk ro w y  — 
59.554 t. (62.703 t.), koks — 11.223 t. (12.085 i ) ,  
p rze tw ory  m ięsne — 1.745 t. (2.550 i.), cukier
— 3.165 t. (7.786 t.), b iel cynkow a — 334 t. 
(442 t.), skó ry  — 12 t. (124 t.), tk an in y  — 
394 t. (648 t.), bale, s łupy  i kopaln iak i — 14.208 
t. (16.480 t.), drzew o ta rte  — 7.514 t. (11.431 i.), 
d y k ty  i fo rm ery  — 743 t. (1.478 t.), p ap ie r — 
220 t. (422 t.), celuloza — b rak  (504 t.), żelazo 
hand low e — 4.786 t. (5.070 t.) oraz ru ry  żeliwne 
i żelazne — 3.548 t. (4.098 t.)

N ależałoby podkreślić  szczególnie pow ażny 
spadek  w yw ozu ta rc icy  oraz kopaln iaków . 
Zwraca rów nież uw agę zm niejszenie się eks­
portu  w ęgla bunkrow ego oraz koksu.

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu g rudn iu  1937 r. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1936 r. oraz miesiącem listo­
padem  1937 roku  poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)

Zboże 
strączkow e 
m ąka ryżow a 
m ąka
m ąka pastew na 
ryż w yłuszczony 
słód
owoce świeże 
kons. owocowe 
nasiona i rośliny

bekony

G rudzień Lis top. G rudzień
1937 r. 1937 r. 1936 r.

45 — 15
30 58 461
25 90 200

110 — 152
— i— 248

238 85 14
1.020 381 4.186

• 16 4 41
____ 3 12

712 292 970
ane 197 283 84

1.990 1.543 1.456
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drób i p tactw o bite 344 214 482
ja ja 1.227 1.250 941
masło 796 955 181
cem ent 3.987 2.179 784
sól kuchenna i przem . 65 491 ------

węgiel kam ienny 466.524 464.883 434.427
węgiel bunk row y 59.554 62.703 38.502
koks 11.223 12.085 27.523
oleje i p a ra f in y 12 1 —

tłuszcze zwierzęce 1 2 991
przetw ory  m ięsne 1.745 2.550 2.194
cukier 3.165 7.786 3.607
uapoje alkoholow e 18 30 18
sp iry tus — 2 —

m akuchy 448 150 900
m elasa ------- -- 5.410
w ytłoki bu raczane _ ------ 49
salm iak 151 76 23
karb id 108 24 187
fa rb y 6 ------ 11
m ączka kostna 195 58 ------

biel cynkow a 334 442 536
sól potasow a 410 250 330
sale tra ------ 1 17
siarczan  am onu 7.010 ------ ’ 2.044
skóry 12 124 158
tk an in y 394 648 524
baw ełna  i odpadki 546 696 850
bale i słupy 14.208 16.480 —

drzew o ta rte 7.514 11.431 20.615
w yroby  z drzew a 908 926 1.266
klepk i 24 77 —

d y k ty  i fo rn iery 743 1.478 1.481
meble gięte 396 369 426
'Wyroby koszykarsk ie 213 44 i 19
Papier 220 422 866
Papa i tek tu ra 464 173 283
celuloza — 504 623
żelazo surow e 563 254 104
żelazo handlow e 4.786 5.070 10.890
m etale różne 290 21 75
w yroby  żelazne i m etal. 2.579 846 2.899
ru ry  żeliw ne i żelazne 3.548 4.098 2.800
cynk 2.352 1.670 949
b lacha  cynkow a 681 588 789
różne 17.530 14.582 8.276

R a z e m 619.457 619.372 580.989

Pow ażne zw iększenie się w yw ozu żarn. 
Vv m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  
2 m iesiącem  grudn iem  1936 roku  spow odow ały 
Przede w szystkim  pozycje g ru p y  m ineralnej: 
p 9g la  kam ., w ęgla bunkrow ego oraz koksu, 

oza g rupą  m ineralną  w zrosły: ryż  wyłuszczo- 
szyn ki i inne peklow ane, bekony, ja ja , ma- 

8 o, sól, salm iak, m ączka kostna, sól potasow a, 
siarczan am onu_ Jjale i kopaln iak i, w y ro b y  ko- 
*z5 karsikie, p a p a  i tek tu ra , żelazo surow e, m e­
tale rożne, ru ry  żeliw ne i żelazne oraz cynk.

Spośród pow yższych pozycy j zw raca u w a ­
gę przeszło 3-kro tny  w zrost w yw ozu siarcza­
nu am onu oraz ukazan ie  się poważnego tra n s­
p o rtu  bali i kopaln iaków .

Z m niejszył się natom iast w yw óz: s trącz­
kow ych, m ąki ryżow ej, m ąki, m ąki pastew ­
nej, słodu, owoców św ieżych, nasion i roślin, 
d robiu  i p tac tw a  bitego, koksu, przetw orów  
m ięsnych, cukru , m akuchów , m elasy, karb idu , 
bieli cynkow ej, skór, baw ełny  i odpadków , 
drzew a tartego, d y k ty  i fornierów , m ebli gię­
tych, pap ieru , celulozy, żelaza handlow ego, 
w yrobów  żelaznych i m etalow ych oraz b lachy  
cynkow ej.

N ależałoby podkreślić  szczególnie pow aż­
n y  około 3-krotny spadek  w yw ozu tarcicy . Po­
zostałe pozycje w ykazu  ją norm alne w ahania  
miesięczne.

Ruch sta tków  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  w  przeciw ieństw ie do obrotu tow arow e­
go w y kazu je  spadek  ilości oraz pojem ności w 
porów nan iu  z ub. m iesiącem  listopadem  1937 r. 
P rzyszło bow iem  490 (542) s ta tków  o pojem ­
ności 482.824 n. r. t. (522.729 n. r. t.) , wyszło 
zaś 494 (522) s ta tk i o pojem ności 483.287 n. r. t. 
(502.767 n. r. t.)

K olejność b an d er ukszta łtow ała  się nastę ­
pu jąco : Szwecja, Polska. Niem cy, D ania, A n­
glia, Norwegia, F in land ia . W łochy, G recja, 
S tany  Zjednoczone Am. P., Łotw a, Estonia. H o­
landia . Z. S. R. R., Jugosław ia, F rancja , W. M. 
G dańsk, R um unia, Panam a, oraz L itw a.

Spośród pow yższej kolejności zw raca uw a­
gę przesunięcie b andery  szw edzkiej z 2 na  1 
miejsce, b an d e ry  polskiej z 1 na 2, niem iec­
k ie j z 4 na 3, duńsk ie j z 5 na 4, angielskiej 
z 6 na  5, fińsk iej z 3 na 7, greckiej z 10 na  9. 
o raz ło tew skiej z 9 na 11 miejsce. Pozostałe 
b a n d e ry  bez pow ażniejszych  zm ian. Ogółem  
reprezen tow ane b y ły  b an d ery  20 (19) państw , 
a w śród  nich  zw raca uw agę pow rót b andery  
sowieckiej.

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w  mies. g rudn iu  1937 r. w yniósł 985.4 n. r. t. 
(966,3 n. r. t.)

Średni postój s ta tków  48,7 (56,6) godzin. 
Ś rednia ilość statków , p rzebyw ających  jedno­
cześnie w  porcie 59 (58).

R uch sta tków  w m iesiącu g rudn iu  1937 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch s ta tkom
Pr:zyszło W yszło

ilość iN.,R.T. ilość N.R.T.

Polska 59 69.051 55 62.972
W. M. Gdańsk 5 2.152 ,7 3.168
A nglia 17 34.581 19 40.587
D ania 67 43.653 69 42.969
Estonia 22 16.479 23 16.899
F in land ia 27 33.075 29 35.582
F ran c ja 2 2.283 3 3.456
G recja 10 25.422 10 23.702
H olandia 21 9.909 19 8.265
Jugosław ia 3 4.543 5 4.545
Litw a 1 59:1 1 591
Łotwa 22 24.5:22 2:2 21.891
Niem cy 62 47.663 60 44.195
.Norwegia 38 55.266 43 55-390
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Panam a 2 1.723 2 1.723
R um unia 1 2.221 1 2.221
S tany  Z jedn. Am. P. 7 23.556 5 23.556
Szwecja 112' 74.341 109 74.62(2
W łochy 9 28.068 11 32.012
Z. S. R. R. 3 4.945 5 4.945

R a z e m  490 482.824 494 485.287
Ru cli pasażerów  n ad a l bardzo  słaby, w y ­

k azu je  n ieznaczny w zrost na  p rzy jśc iu . P rz y ­
jechało bow iem  414 (297) pasażerów , w  tym : 
z Anglii — 62, A rgen tyny  — 34, Belgii — 16, 
D anii — 40, F in lan d ii — 17. H olandii — 2, Ło­
tw y  — 5, N iem iec — 2, N orw egii — 2, S tanów  
Zjedn. Am. P. — 230 oraz Szwecji — 4. W y­
jechało zaś 1.957 (2.049) pasażerów , w tym : 
do Anglii — 422, Brazylii — 880, Estonii — 1, 
F ra n c ji — 482, S tanów  Zjedn. Am. P. — 163 
oraz do Szwecji — 9 osób.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ W GRUDNIU 1937 R.
M iesiąc grudzień w y p ad ł n iezw ykle  ko­

rzystn ie  co do ilości przew iezionych na po l­
skich sta tkach  ładunków : 139.984 ton wobec 
117.811 t. z g ru d n ia  poprzedniego i 112.049,5 t. 
z g ru d n ia  1935 roku. Po n ieznacznym  więc 
wzroście poprzedniego roku  n as tąp ił podskok 
p raw ie  20-procentow y, k tó ry  policzyć w y p ad a  
tym  razem  w yłącznie  na  k a rb  intensyw nego 
w zrostu  przew ozów  flo ty  Żeglugi Polsk iej S. A.

N a e k s p o r t  z ogólnej ilości p rzew iezio­
nych tow arów  p rzy p ad ło  110.315,5 t. (XIT 1936: 
83.179 t.), na i m p o r t  27.409.5 t. (XII 1936: 
30.563 t.), na  przew ozy m iędzy portam i obcymi 
855 t. i na  tra n z y t m orski 1.404 t. (XII 1936: 
obie pow yższe kategorie razem  — 4.069 t.) Po­
dział ze w zględu na k ie ru n ek  przew ozów  u ja ­
w n ia  więc in tensy fikację  bardzo  silnie zazna­
czoną przew ozów  eksportow ych p rzy  rów no­
czesnym  osłabieniu im portow ych przew ozów . 
Z jaw isko to, ja k  zobaczym y niżej, n ie jednako­
wo- się u jaw niło  w  poszczególnych to w arzy ­
stw ach żeglugow ych: tak , zm niejszenie im por­
tu  nie objęło lin ij regu larnych  Żeglugi Polskiej
S. A., natom iast zw iększenie eksportu  nie w y ­
stąpiło  w  przew ozach tow arzystw a G dyn ia  — 
A m eryka L. Ż.

S ia tk i  Żeglugi. Polskiej S. A. p rzew iozły  
89.832 ton tow arów , wobec 62.633 t. przew iezio­
nych  w grudniu  ub. roku. Jest to na  przestrze­
ni p a ru  la t rekordow y w zrost m iesięcznych 
przew ozów  tego tow arzystw a .

W  k ie ru n k u  w yw ozow ym  statk i tow arzy ­
stw a przew iozły  65.259 t. ładunków  (XII 1936: 
35.366 t.). w  k ie ru n k u  przyw ozow ym  22.314 t. 
(X11 1936: 23.198 t.), m iędzy  portam i obcymi 
855 t., w  tranzycie  morskim 1.404 t. (XII 1936: 
4.069 t.)

L inie regu larne  Żeglugi Polskiej S. A. p rze­
w iozły 36.299 t. (XII 1936: 27.177 't.), w  tym  
w eksporcie 21.221 t. (XII 1936: 15.609 t.), w im­
porcie 12.819 ton (XII 1936: 10.213 t.), oraz w y ­

żej przytoczone ilości tow arów  w przew ozach 
m iędzy portam i obcym i i w tranzycie  m orskim  
(XII 1936: 1.355 t.)

T ram p y  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
razem  53.533 ton  tow arów  (XII 1936: 35.456 i ) ,  
w  tym  w eksporcie 44.038 t. (XII 1936: 19.757 
t.), w im porcie 9.495 t. (XIf 1936: 12.985 t.). in­
nych  przew ozów  nie było (XII 1936: m iędzy 
portam i zag ran icy : 2.714 t.)

S ta tk i  P o ls k o -B r y ty jsk ie g o  Tom. O kręto ­
wego  (Polbrytu) przew iozły  9.401 t. tow arów  
wobec 10.205 t. p rzew iezionych  w grudn iu  po­
przedniego roku, jed n ak  grudzień 1936 roku 
był m iesiącem  rekordow ych przew ozów  (XII 
1935: 6.105 t.) N a eksport p rzy p ad ło  6.194 ton 
(XII 1936: 5.517 i.), na im port 3.207 t. (XII 1936: 
4.688 t.), w  tym  na linie angielskie 9.328 t., 
gdzie przew ieziono w eksporcie 6.170 ton 
(XII 1936: 5.488 t.), w  im porcie 3.158 t. (XII 
1936: 4.636 t.); n a  linii G dyn ia  — H avre, p rz y j­
m ującej rów nież ład u n k i do Anglii. 24 t. w  eks­
porcie (XII 1936: 29 ton), w  im porcie 49 ton 
(XII 1936: 89 t.)

E ksport na  s ta tk ach  P o lb ry tu  k ierow ał się: 
do L ondynu  2.796 t., w  tym  z G dyn i 2.285 t. 
i z G dańska  511 fon. do H u 11 3.374 t., w  tym  
z G dyn i 2.295 t i z G dańska  1.079 t. Im port 
z L ondynu w yniósł 1.216 t., w  tym  z G dyni 
998 t., z G dańska  218 t., im port z 1:luli 19.42 t., 
w  tym  z G dyn i 1.767 t., z G dańska  175 t. P rze ­
wozu koni nie było.

S ta tk i  tow arzys tw a  G dynia  — A m e ry k a  
Linie Żeglugowe  p rzew iozły  ogółem  n a  linii 
pó łnocno-am erykańskiej i połu dniow o-am ery- 
k ańsk ie j razem  1.493 pasażerów  i 4.577,5 t. to­
w arów  (XII 1936: 1.348 pas. i 5.252 f. tow a­
rów ), w  tym  w  eksporcie 2.689 ton (XII 1936: 
4.042 t.), w  im porcie 1.888,5 t. (XII 1936: 2.677
i.) N a linii pó łnocno-am erykańskiej b y ł jeden 
p rzy ja zd  i jeden odjazd: na w y jśc iu  345 pasa ­
żerów  i 11Ó0 t. ład u n k u , na  w ejściu 230 pasa­
żerów  i 783 t. ład u n k u , nie licząc ru ch u  pasa ­
żerów  i tow arów  pom iędzy K openhagą i H ali- 
faxem  i N. Yorkiem, oraz pom iędzy G dyn ią  
a K openhagą. N a linii po łudn iow o-am erykań­
skiej b y ł rów nież jeden  odjazd  i jeden  p rzy ­
jazd : w yszło 884 pasażerów  i 1.589 t. tow arów , 
weszło 34 pas. i 1.105,5 t. tow arów .

S ta tk i  Polsko-Skandynaw skiego  T om arz l i ­

stw a Transportowego  (Polskarob) przew iozły  
w  m iesiącu spraw ozdaw czym  36.173,5 t. w ęgla 
eksportow ego, w yłącznie przez G dynie, wobec 
39.721 t. w yw iezionych  w g rudn iu  ub. roku. 
Rów nolegle jednak  dw a statk i obce, łotewski 
i estoński, eksploatow ane przez tow arzystw o 
w tim e-charter przew iozły  dodatkow o 17.021 t. 
S ta tk i w łasne tow arzystw a w yw iozły  do Szw e­
cji 18.856,5 t. w ęgła, do N orw egii 8.757 ł., do 
Belgii 5.505 t., do F rancji 3.055 t. O dby to  po­
dróży  13 i zwiedzono celem w yładow an ia  w ę­
gła p o rty : G óteborg (2 razy), Slite, L im ham n, 
Helsingborg, Svartv ik , Bruges, S tugsund. O st­
endę, Sarpsborg, Oslo, Rouen i Slem m estad.
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PR A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O W Y CH  
P O R T U  GD Y Ń SK IEG O  W  G R U D N IU  
193? ROKU.
W  m iesiącu g ru d n iu  1937 r. u rządzen ia  

p rze ładunkow e p rzep racow ały  19.646 godzin 
30 m inut z zużyciem  p rąd u  161.400 kW h i p rze ­
ładow ały  264.416 t. tow arów  m asow ych i d ro ­
bnicow ych. Procentow e w ykorzystan ie  u rzą­
dzeń p rze ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc sp ra ­
w ozdaw czy w 1937 r. 158%, w  1.936 r. 176%, 
spadek  zatem  w ynosi 18%.

PLAN ODPRAW ODSYŁEK ZAMORSKICH 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH PÓŁN,

S tatk iem Z portu Ostateczny czas 
nadania przesyle!:

Batory Gdynia 3 11 -  17 —
Bremen Cherbourg 3 If — 22,15
Aqui,tania Cherbourg 7 II -  22,15
Manhattan Le Havre 8 II — 22,51
Queen Mary Cherbourg 14 II — 22,15
Europa Cherbourg 17 11 -  22,15
Berengaria Cherbourg 21 11 — 22,15
Washington Le Hav:re 22 II -  22,15
Hambourg Cherbourg 23 II -  22,15
Queen Mary Cherbourg 27 II — 22,15
Batory Gdynia 3 111 -  1 7 ,-
Bremen Cherbourg 3 III -  22,15
Normandie Le Havre 7 III — 22,15
Manhattan Le Havre 8 III — 22,15
Oceania Napoli 3 II — 22,15
Cap Norte Lisbonne 5 II — 22,15
Highe Princess Boiulogne 9 11 -  22,15
Hiigh-e Princess Lisbonne 12 11 22,15
Alcantaira Cherbourg 15 II — 22,15
Oonte Grandę Genova 18 ir — 22,15
Pułaski Gdynia 23 II -  1 3 ,-
Highe Brigade Boulogne 24 TI -  22,15
Highe Brigade Lisbonne 26 II — 22,15
Ne.pt unia Napoli 1 III — 22,15
Alma n zora Lisbonne 4 III — 22,15
Hiighl Patriot Boulogne 9 III — 22,15
Nighl Patriot Lisbonne 12 III — 22,15

PRZYGOTOWANIA DO URUCHOMIENIA 
LINII REGULARNEJ POMIĘDZY GDY­
NIĄ/GDAŃSKIEM A PORTAMI PÓŁ­
NOCNEJ SZWECJI.
Tow. Żeglugowe B ergtrans kom uniku je, iż 

s ta ła  regu larna  kom unikacja  okrętow a pom ię­
dzy G dynią/G dańskiem , a portam i Północnej 
Szwecji jest obecnie w  stad ium  realizacji.

O dnośne sta tk i m ają  być  ekspediow ane 
w odstępach 3-tygodniow ych, p rzy  czym  — 
w razie po trzeby  — odstępy w term inach  od­
jazdów będą  m ogły być skrócone naw et do je ­
dnego tygodnia. S tatk i te obsługiw ać będą 
następu jące  p o rty : Gefle, S tugsund. H udiks- 
vall, Sundsyall. H ernósand, O ernskoldsvik , 
H olm sund, Skelleftea i Lulea, p rzy  czym  zaw i­
jan ie  do tych  portów  uzależnione będzie w  se­
zonie zim ow ym  od m ożliwości żeglugow ych.

U ruchom ienie tej now ej linii um ożliwi 
bezpośredni eksport do w yżej w ym ienionych 
portów , do k tó ry ch  w ysy łan ie  tow arów  m ożli­
we było dotąd  — jeżeli chodzi o linie reg u la r­
ne — jedyn ie  z p rzeładunkiem .

ZGON ś. P. EMILIANA BuRGLA, B. RADCY 
URZĘDU MORSKIEGO.
W  dniu  4 stycznia  br. zm arł w S tan isła­

w ow ie b. R adca U rzędu M orskiego ś. p. Em i­
lian  Biirgel. Zm arły  by t w yb itnym  znaw cą 
zagadnień  tary fow o-kom unikacy jnych  i n ie je­
dnokrotn ie na łam ach B iu letynu  zabierał głos 
w tych  spraw ach. Jego a rty k u ły  zawsze opar­
te na  głębokiej w iedzy, ugrun tow ane w ielolet­
nim  dośw iadczeniem , w yśw ietla ły  w  sposób 
jasn y  i dok ładny  zaw iłe zagadnienia  tary fow e 
zw łaszcza w dziedzinie kom unikacji kolejowo- 
rzecznej pom iędzy portam i polskiego obszaru 
celnego a k rajam i E u ropy  C entralnej.

Ś. p. R adca Biirgel zaw sze z pełną goto­
wością w prześw iadczeniu , że służy spraw ie 
ogólnej, dzielił się sw ą w iedzą i daw ał cenne 
w skazów ki w szystkim , kto się zw racał do n ie­
go. Śm ierć ś. p. R adcy  E. B tirgla w ydaw n ic­
tw o B iu letynu  odczuw a rów nie boleśnie, jak  
w szyscy ci, kogo p raca  łączy ła  ze zm arłym .

W IADO M O ŚCI MORSKIE
ŚWIATOWEGOz w ię k s z e n ie  TONAŻU 

A FRACHTY.
, C iekaw ą drogą dochodzi „Svensk F lagg“ 

uo optym istycznego za p a try w a n ia  na p rzysz­
łość ry n k u  frachtow ego.

, Wobec: wzm ożonej budow y nowego tona- 
211 sv>iatowego często w y raża  się obaw ę, że 
nadm iar tonażu  da się odczuć naw et wów czas, 
jeżeli handel św iatow y osiągnie sw ój poprzed­
n i norm alny  poziom. C y fry  jednak nie po­
tw ierdzają  słuszności tych  obaw. B udow a no­
w ych sta tków  w ynosiła w  okresie la t 1902—-

1913 ogółem 26,6 mil. TRB., zaś w okresie 1926 
do 1936 ty lko  19,56 mil. TRB., to jest o 7 mil. 
TRB. m niej. S tan  flo ty  m otorowej i parow ej 
wobec jednoczesnych s tra t tonażu, zw iększył 
się w  1902-1913 o 15,89 mil. TRB., a  w 1926-1936 
ty lko o 2,59 mil. TRB. T rudno oczywiście w y ­
ciągnąć z ty ch  liczb ścisłe w nioski, jed n ak  je­
żeli św ia tow y handel w  ostatn im  okresie zw ię­
kszył się w  takim że stopn iu  co w  okresie 
1902— 1913, to wobec ta k  m ałego w zrostu  to­
nażu  w ostatn im  dziesięcioleciu są w szystkie 
w aru n k i k u  tem u, aby  pow stał boom na  ry n k u  
frachtow ym .
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ATAK NIEMIECKICH EKSPORTERÓW NA 
„KONFERENCJE ŻEGLUGOWE44.
E ksporterzy  niem ieccy w roku  ubiegłym  

niejednokro tn ie  pro testow ali przeciw ko syste­
m atycznym  i n ieobliczalnym  zw yżkom  fra c h ­
tów stosow anym  przez niem ieckie lin ie  żeglu­
gowe, należące do poszczególnych konferency j 
żeglugow ych. Izba  H and low a w H am burgu  
w sw ym  rocznym  spraw ozdan iu  w y jaśn iła  za­
interesow anym , że podobnie ja k  tow arzystw a 
żeglugow e in nych  narodow ości, niem ieckie li­
niow e statk i nie mogą pracow ać, nie należąc 
do poszczególnych konferencyj. Rów nież k u p ­
cy im portow i i eksportow i są zależni od reg u ­
larnych  i szybkich  odjazdów  sta tków : koniecz­
ne jest uzgodnienie rozk ładów  jazdy , a w  
zw iązku  z 'tym rów ne staw ki i ograniczenie 
w zajem nej konkurenc ji, czyli w szystko co s ta ­
nowi treść „konferencji żeglugow ej". K onfe­
rencje  żeglugow e są więc bezw zględnie po trze­
bne w interesie sam ych in teresan tów  ładunku .

P rzy  części sw ych protestów  kup cy  jed ­
nak  pozostali: m ianow icie żąd a ją  oni, żeby 
podnoszenie staw ek  frach tow ych  i inne posta­
now ienia zrzeszonych linij żeglugow ych b y ły  
zapow iadane zaw czasu, — w ja k  najdalszym  
term inie od d a ty  n a b ra n ia  przez n ich  mocy, 
gdyż zw yczaj przeciw ny, p an u jący  obecnie, 
n iw eczy zarobki kupców  i uniem ożliw ia im 
rac jonalną  k a lk u lac ję  hand low ych  transakcy j.

PRÓBA URUCHOMIENIA ARABSKIEJ LI­
NII EKSPORTOWEJ.
A rabska g ru p a  ład u jący ch  w portach  Pa­

lestyny  uczyniła  próbę eksportu  na  specjaln ie 
zafrach tow anych  sta tkach , — fińskiego a rm a­
to ra  Thorden, w edług staw ek poza-konferen- 
cy jnych . P róba  nie m iała  pow odzenia: sta tek  
odszedł nie ład u jąc  pom arańcz, o k tó re  na jw ię ­
cej chodziło. N ie wiadom o czy tym  się skoń­
czy, gcłyż prócz usiłow ań arabsk ich  w chodzą 
tu  jeszcze czynniki inne, ja k  zain teresow ania 
outsiderów -arm atorów , znane zainteresow anie 
F in land ii d la  portów  Bliskiego W schodu itd.

CZĘŚCIOWE ZACHOWANIE SUBWENCYJ 
ŻEGLUGOWYCH WE FRANCJI.
T ak  zw ana u staw a „Tasso" z 12 Y II 1934 

o subw encjach  d la francusk ie j żeglugi hand lo ­
w ej zachow ała sw ą moc rów nież na rok  1938, 
skasow ane na tom iast zostało od 31 1937 roku  
finansow e w yrów nan ie  za c iężary  socjalne, 
zw yżki p łac i inne nadw yżki w łasnych  kosz­
tów, znane jako  u staw a  z dn ia  26 Y III 1936 r.

O becnie jed n ak  rów nież i ustaw a „Tasso" 
będzie stosow ana z now ym i przepisam i w yko­
naw czym i, co do w y p ła ty  subw encji w zależ­
ności od wysokości staw ek frachtow ych, od 
nasycenia  ruchem  poszczególnych k ierunków  
przew ozów  do i z francusk ich  portów , oraz

w ru ch u  zagranicznym , ja k  też w zależności od 
ilości zatrudnionego ii unieruchom ionego tona­
żu u  poszczególnych arm atorów . W  zależno­
ści od  tych  czynników  w ysokość staw ek  sub­
w ency jnych  będzie regulow ana.

ZWIĘKSZA SIĘ POPYT NA STATKI Z DRU­
GIEJ RĘKI.
W  ostatn ich  czasach zaczął się zw iększać 

popy t na s ta tk i z drug iej ręk i; jed n ak  ceny na 
nie są jeszcze za wysokie, pomimo spadku  o 15 
do 25% w porów naniu  z n ienorm alnie w yso­
kim i cenam i sprzed k ilku  m iesięcy. W osta t­
nim  tygodniu najw iększym  obiektem  tra n sa k ­
cji na rynku  londyńskim  b y ł parow iec 8.700 
tys. tonow y „K epw ickhałl" zbudow any  w 1932 
roku. K up iła  go za 85.000 £ S tanhope Steam - 
ship C om pany  London. To samo tow arzystw o 
kupiło  parów . 2.660 tonow y za 18.000 £. G rec­
kie tow arzystw o arm atorsk ie  zakupiło  sta tek  
parow y  pojem ności 9.875 ton zbudow any  w 
1920 r. „Paris C ity" za 52.500 £.

P o p y t na statk i z drugiej ręk i oraz dość 
wysokie ich ceny w skazu ją  na to, że zarów no 
sprzedaw cy  ja k  nabyw cy  liczą na d o b ry  po­
ziom staw ek  frach tow ych  w niedalek iej p rzy ­
szłości. K alku lac je  te po tw ierdza jeszcze i trze­
ci m om ent, m ianowicie, że firm y  złomowe m a­
ją  trudności ze zdobyw aniem  sta tków  na złom. 
W idoczne, że a rm ato rzy  w obecnych w a ru n ­
kach  liczą n a  lepszą cenę p rzy  sprzedaży  
sw ych sta tków  nie na  złom, lecz na żeglugę.

PRZEWOZY ANGIELSKICH TRAMPÓW.
Z ostatnio opublikow anego obliczenia s ta ­

tystycznego d la  12.000 podróży  angielskich 
tram pów  w 1935 r. w ynika, że przew iozły  one 
45 mil. ton ładunków , za rab ia jąc  z frach tów  
przeszło 24,5 mil. £.

N ajw ięcej przew ieziono w ęgla i koksu 
oraz zboża. N a węgiel i koks p rzy p a d a  52%
I iczby podróży, 45,5 % w agi ogólnej ładunków , 
26,6% w pływ ów  z frach tów . N a zboże p rzy ­
p ad a  13,7% liczby podróży, 20,5% w agi ogól­
nej ład u n k ó w  i 30,6% w pływ ów  z frachtów .

ANGLICY PRZODUJĄ W KONSTRUKCJI 
MASZYN OKRĘTOWYCH.
W  1937 r. b ry ty jsk ie  zak ład y  inżynierii 

m orskiej za jm u ją  w  p rodukcji m aszyn okręto­
w ych najpow ażniejsze stanow isko. Spośród 
siedm iu głów nych zak ładów  budow y m aszyn 
okrętow ych, 5 jest b ry ty jsk ich . P ierw sze m iej­
sce za jm uje  Y ickers — A m strong Ltd. z p ro ­
dukcją  301.500 KM, trzecie F a irfie łd  Com p. 
z 200.900 KM, p iąte  C am m el L aird  & Co 
z 195.200 KM, szóste John Brow n & Co i siód­
me Scott‘s Sbipbu ild ing  & Co.



Wiadomości celne, eksportowe i importowe
POSIEDZENIA REGIONALNEGO KOMITE­

TU PRZYWOZOWEGO PRZY NASZEJ 
IZBIE.
W dniu  19 stycznia odbyło się pod prze­

w odnictw em  D yrek to ra  Izby  Przem ysłow o- 
Handlowej w  G dyni, dr. Józefa  K ulikow skie­
go, posiedzenie Regionalnego K om itetu  P rzy ­
wozowego p rzy  Izbie.

W czasie tego posiedzenia podzielone zo­
sta ły  ko n ty n g en ty  na przyw óz a rty k u łó w  n a ­
stępu jących :
pieprzu z In d y j Holenderskich, 
bananów  z Jam ajk i,
pieprzu  i ziela angielskiego z Kolonij A ngiel­

skich, 
bielizny  stołowej, 
tk an in  baw ełn ianych ,
paciorków  ze szk ła  i b iżu terii n iepraw dziw ej 

z Czechosłow acji, 
cynam onu z Cejlonu i z Indy j H olenderskich, 
goździków  i k w ia tu  goździkowego z Kolonij 

Angielskich, 
orzechów  z In d y j H olenderskich, 
kalafonii z Portugalii i S tanów  Zjednoczonych 

A m eryki Północnej, 
konserw  ry b n y ch  z Portugalii, 
k aw y  z Kolonij A ngielskich w  A fryce, 
rodzynek  z C ypru , 
m asła kakaow ego z H olandii, 
h e rb a ty  z C ejlonu i 
w ina gronowego z Wioch.

W dniu 26 stycznia R egionalny Kom itet 
P rz yw ozow y dokonał podziału  kontyngentów  
na śledzie świeże z Norwegii, części row erów  
z Anglii, olejów  roślinnych  z A nglii i Kolonij, 
"leju soja z D anii, p rzędzy  baw ełn ianej z A n­
glii oraz m ateria łów  koszykow ych z k o n ty n ­
gentu ogólnego.

Ponadto  dokonano podziału  rezerw y kon­
tyngentu  na pom arańcze z Italii.

ZMIANY TARYFY CELNEJ W FINLANDII.
F ińska  R ada  M inistrów  pow zięła na o sta t­

nim  sw ym  przedśw iątecznym  posiedzeniu de­
cyz ję  w prow adzen ia  n astępu jących  zasadn i­
czych zm ian w ta ry fie  celnej na rok bieżący:

Staw ka Staw ka
P o z y c j  a 1938 r. 1957 f.

w fińskich m arkach  za 1 kg1 netto
241 b. ]. T kaniny  baw ełn iane 15.— 18.—
243 b. l. T kaniny  baw ełniane 25.— 27.—
244 b. 1. T kaniny  baw ełniane 35.— 42.—
296 Ib. B ielizna i pończochy weł niane 25.— 40.—
492 O buw ie gum owe:

&)■ wysokie 10.— 12.—
b) niskie 8.— 12.—
W y r o b y  z m iękki e j  gumy:
а ) obcasy, (podeszwy 8 .— 12.—
h) inne ois-obno niew ym ienione :I5.— 20.—

496 W y r o b y  z t w a r d e j  g uim y:

б ) osobno niew ym ienione 15.— 20.—

646 Ib; łyżeczki, noże, widelce, itp. o raz
arm a tu ra  elek tryczna 12.  , 16.—

776 w yroby fajansow e 4.— 6 .—:
877 1). P roch osobno niew ym ieniony 8.— 15.—
644 b. re flek to ry  posreib. 30.— 120.—
644 b. rączki do to rebek 6.— 24.—
744 cem ent 12.— 48.—

Jak  w idać  z powyższego zestaw ienia ob­
niżka staw ek jest dość pow ażna.

Zdaniem  R ady  M inistrów , nie zachodzi 
obaw a, by  konkurenc ja  zagran iczna  m ogła ze­
psuć ry n ek  zby tu  dla a rty k u łó w  krajow ych, 
bowiem daleko idąca m echanizacja, n iskie ko­
szty  adm in istracy jne, oraz u lepszenia technicz­
ne um ożliw iają przem ysłow i fińskiem u ko n k u ­
rencję z tow aram i zagranicznym i.

Pow yższe zarządzenie uw ażane jest za  za­
powiedź oczekiw anej zniżki staw ek na całym  
odcinku celnym  w zw iązku z przedłożonym  
Parlam entow i do zatw ierdzen ia  projektem  ta ­
ry fy  celnej, co m a nastąp ić  w edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a już w  lu tym  br. T ru d ­
no jednak  przew idzieć, czy p ro jek t ten  będzie 
za tw ierdzony  ze względu na sprzeciw  p rze ­
mysłowców.

WARUNKI PŁATNOŚCI ZA DOSTAWY TO­
WARÓW POLSKICH W KANADZIE.
W arunk i p łatności za dostaw y tow arów  

polskich do K anady  żądane przez eksporterów  
polskich, n ie jednokro tn ie  nie p o k ry w a ją  się 
z w arunkam i staw ianym i przez odbiorców  k a ­
nady jsk ich , co n iew ątp liw ie  stanow i przeszko­
dę w odpow iedniej penetrac ji rynku . W w ię­
kszości w ypadków  firm y  polskie żąd a ją  albo 
zap ła ty  w  całości lub części p rzed  w ysłaniem  
tow aru ,albo  w ym agają  n ieodw ołalnej a k re d y ­
tyw y, albo też izapłaty gotów ką za dokum en ta­
mi w porcie przeznaczenia  tow aru . S tanow i­
sko firm  polskich jest uzasadnione, zw łaszcza 
w tych  p rzypadkach , gdy odbiorca nie jest n a ­
leżycie znany.

Z drugiej jednak  strony  ku p cy  k a n a d y j­
scy, rozporządzający  z regu ły  gotów ką i m o­
gący w zasadzie p łacić za tow ar p rzed  jego 
w ysłaniem , nie zn a jąc  jed n ak  dostaw cy i m a­
jąc n iejednokrotn ie  dośw iadczenia ze stosun­
ków  z innym i k ra jam i, zachow ują daleko idą­
cą ostrożność. C hcą bowiem  przekonać się, 
jak i tow ar został dostarczony, czy w edług do­
kładnej specyfikacji zgodnie z zam ów ieniem , 
odpow iedniego g a tu n k u  i rodzaju , i dlatego 
staw ia ją  w arunek  zap ła ty  po odbiorze tow aru. 
W ynika zaś w  zw iązku  z tym  potrzeba udzie­
lan ia  przez eksportera  k redy tu , co najm niej 
30-dniowego, ew entualn ie  zabezpieczonego w e­
kslam i.

Do p rzy ję ty ch  zw yczajów  rynkow ych  n a ­
leży zap ła ta  tow aru gotów ką za dokum enty  
w  M ontrealu  w  tych  w ypadkach , gdy  dostaw a 
obejm uje tow ary  standaryzow ane, bądź też ta ­
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kie, k tó rych  w ykończenie nie może różnić się 
od p rzesłanych  próbek. N atom iast p rzy  im ­
porcie w ieln  tow arów  firm y  kanad y jsk ie  s ta ­
w ia ją  w aru n ek  udzie len ia  k red y tu  30, 60 a  n a ­
w et 90-dniowego. Sprzedaż na d łuższy k red y t 
m a m iejsce zw łaszcza p rzy  p ierw szych  dosta­
w ach od n ieznanych  firm  zagranicznych. O d ­
biorca kanady jsk i, gdy nabierze zau fan ia  po 
k ilk u  dostaw ach do swego zagranicznego k lien ­
ta, zm ienia w aru n k i p łatności na  bardziej 
dogadzające eksporterow i. W początkow ym  
jed n ak  stad ium , p rzy  now ych k o n trak tach  h a n ­
dlow ych, regulow anie p łatności p rzed  w ysia ­
niem  tow aru  z E uropy  należy  do zupełnych  
w y ją tków .

T rudności w yn ika jące  z w zajem nego b ra ­
ku  zau fan ia  eksporterów  polskich i odbiorców  
k an ad y jsk ich  m ogą być jednak , zdaniem  K on­
su la tu  R . P .  w  M ontrealu, rozw iązane w ten 
sposób, że eksporter polski zw łaszcza silniejszy 
finansow o, m ógłby p rzystać  na udzielenie k re ­
d y tu  30-dniowego, zabezpieczonego w ekslam i, 
po up rzedn im  zasiąguięciu i spraw dzeniu  refe- 
rencyj o firm ie k anady jsk ie j. W ysy łan ie  to­
w aru  na  k red y t bez opinii o firm ie, bądź też 
w  oparciu  jedyn ie  na  in fo rm acjach  agenta, m o­
że bowiem  w specja lnych  p rzy p ad k ach  nie 
być  w skazane.

OFERTY PRZY DOSTAWACH NOWYCH 
TOWARÓW DO STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH A. P
P rzy  b a d a n iu  możliwości zby tu  krzeseł 

sk ładanych  na  ry n k u  St. Zjedn. K onsulat Gen. 
R. P. w  New Y orku spo tkał się z niew łaściw ie 
opracow yw anym i ofertam i n iek tó rych  firm  
polskich. W  zw iązku  z tym  poniżej podajem y 
w skazów ki K onsu latu  Gen. co do redagow ania  
o fert na ry n ek  am erykańsk i:

1. W skazanym  jest dołączanie do o fert 
wzorów, p róbek  lub  zdjęć fo tograficznych, 
p rzy  czym  n a  w zorze czy fo tografii w inno być 
w yraźn ie  oznaczone, do k tó re j pozycji odnoszą 
się o fe rty  próbne.

2. W yszczególnienie cen pow inno być ja s­
ne, przystosow ane do zw yczajów  k ra ju  p rze ­
znaczenia tow aru , w  w alucie  i n a  w arunkach  
tego k ra ju . C ena pow inna być tak  podana, 
ażeby  ew en tualny  im porter mógł ła tw o  obli­
czyć koszt w łasny  i zarobek. Im porte rzy  am e­
ryk ań scy  nie k u p u ją  loco fab ry k a , lecz łącznie 
z opakow aniem  f. o. b. port europejski, lub  też 
c. i. f. po rt am erykańsk i. O fe rty  c. i. f. New 
York w  dolarach  są najchę tn ie j w idziane, po­
zw ala ją  bow iem  przez przeprow adzen ie  k ilku  
p rostych  rachunków  ja k  dodanie cła, p rzew o­
zu ze sta tku , kosztów  m agazynow ania, obliczyć 
od razu , ile d a n y  tow ar będzie im portera  kosz­
tow ał we w łasnym  m agazynie. Zasadą oferty  
na ry n ek  am erykańsk i jest w ięc: cena w  dola­
rach  lob G dyn ia  lub cif New York. N ależy 
dodatkow o pam iętać, że p rzy  tak im  tow arze 
ja k  k rzesła  ry n ek  Stanów  Zjedn. operu je  c y f­
ram i w  tuzinach.

3. P rzy  pierw szej sk ładanej ofercie nie 
m ożna uzależniać dokonania  tran sak c ji od za­
k u p u  w iększej ilości tow aru , pierw sze zam ó­
w ien ia  są bow iem  z regu ły  p róbnym i. W ska­
zanym  jest natom iast podanie im porterow i cy ­
frow ej m ożliwości p ro d u k cy jn e j i eksportow ej 
w g ran icach  m aksym alnych  do osiągnięcia na 
p rzy k ła d  10.000 m iesięcznie lub  50.000 k w a r­
talnie, lecz jest rzeczą im portera  zapoznanie 
eksporte ra  z c y frą  m ożliw ą do zakupu , zw ła­
szcza jeżeli chodzi o a r ty k u ł nowy.

4. S p raw a w arunków  p łatności musi być 
rów nież należycie postaw iona. P rzy  zam ów ie­
n iach  próbnych , n ie znając  tow aru  im porter 
n igdy  nie zgodzi się na  zap ła tę  z góry, a  na to ­
m iast ty lko p rzy  tow arach  standartow ych  i ta ­
kich, k tó re  w yrob iły  sobie już  m arkę n a  am e­
ry k ań sk im  rynku , żądać m ożna pełnej lub  czę­
ściow ej z ap ła ty  nieodw ołalną ak red y ty w ą  p ła ­
tną  za załadow aniem  tow aru  w Polsce.

Konsulat Gen. R. P. to N o m y m  Yorku.

UWAGA!
P rzed  naw iązaniem  stosunków  handlow ych z n i­

żej w ym ienionym i firm am i .należy się 'porozumieć 
z P. I. E. p rzy  pow ołaniu się na nas tępu jący  num er: 
E/219/18/H.

Dawid .Godeł — Tunis;
Societe de Com m erce N ord — A fricaine;
A nciens E tablissem ents Societe de Com m erce Nord 

A fricaine — Tunis;
Societe T unisienne de D roguęs et de P roduits Chi- 

m iąues — Tunis.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 7 DO 17 STYCZNIA 
1938 ROKU.
ALGER. Na I k w a rta ł 1958 ustalono kontyngen t 

p rzyw ozow y na drzew o (surowe i obrobione, w yroby 
ciesielskie i kołodziejskie, drzewo heblow ane, deski, 
p ły ty  park ie tow e itd.) w wysokości -15.900 ton. Próez 
tego przew idziany  je s t kontyngen t dodatkow y w wys. 
15.600 ton p rzy  zapotrzebow aniu  specjalnym . Podzia­
łu  m iędzy poszczególne k ra je  jeszcze nie dokonano.

ARGENTYNA. Przedłużono na rok 1938 ważność 
lO-procentowego dodatku  do staw ek celnych, pobie­
ranych  p rzy  im porcie.

AUSTRALIA. Z dniem  9 XII 37 r. weszły w ży­
cie zm ienione staw ki celne na szereg artyku łów  im ­
portow anych . Nowe staw ki w ta ry fie  pośredn ie j są 
na ogół niższe od do tychczasow ych; n iek tó re  jeszcze 
nie są na razie stosowane. Zmiany do tyczą nast. a r ty ­
kułów : w syp pościelow ych baw ełn ianych  oraz m iesza­
n ych  z lnem , d ra p e ry j, k o ta r, tkan in  ściennych ze sz tu­
cznego jedw abiu , tkan in  baw ełn ianych  i lnianych, 
przeznaczonych do w yrobu  chusteczek, obrusów , po­
szewek, zasłon itd., paraso li, gutowych obrusów , ko łder, 
chodników  itp., chusteczek do nosa, firanek , p łó tna ża­
glowego, żagli i nam iotów, n iek tó rych  narzędzi, g rafi­
tu, pokostu, lakierów , żywic syn te tycznych , porcelany , 
fajansu, w yrobów  kam ionkow ych itp.
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BRAZYLIA. W śród państw , w ym ienionych w okól­
niku M inisterstw a S k arb u  z dn ia  2 XII 37, up raw n io ­
nych do ko rzystan ia  z ta ry fy  celnej m inim alnej, figu­
ru je  rów nież Polska.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. W ęgiel i drzew o 
opałowe zwolnione zostały od w szelkich op ła t p rz y ­
wozowych na Cyprze. — Zmieniono cło na ryż  i sm a­
lec na w yspie św. H eleny.

BUŁGARIA. W prow adzone ostatnio opłaty  do­
datkow e od w artości fak tu row ej na n iek tó re  tow ary  
im portow ane zm odyfikow ane zostały w tym  k ie runku , 
ze od op ła ty  zwolniono dykty , przeznaczone do w yro ­
bu sk rzynek  eksportow ych. O p lata  dodatkow a od p a ­
pierów  fotograficznych i heliogra-ficznych usta lona zo­
sta ła w w ysokości 10% od wartości.

CZECHOSŁOW ACJA. Rozporządzeniem  m in iste r­
stwa hand lu  z dnia 23 g rudnia 1957 r. zaszeregow any 
został do system u pozwoleniowego od dn ia 2 I 1938 r. 
p rzyw óz:

1) siarczan sodowy kalcynow any (palony) i sk ry ­
stalizow any (sól glauberska) z poz. 599b czechosł. ta ­
ry fy  celnej. Pozw oleniu nie podlega jed n ak  przyw óz 
farb  terow ych zaw ierających  w ięcej niż 80% glauber- 
sk iej soli, a clonych podług  poz. 599b.

2) żelazokrzem  ex poz. 428-c.

Pozw olenia przyw ozu n a  pow yższe w ydaw ane b ę ­
dą bez op ła ty  m anipu lacy jne j.

EGIPT. O statnio dokonano n as tępu jące j zm iany 
staw ek celnych: pom idory zapraw ione i w konserw ach 
d o  — 1 fun t eg. od 100 ikg netto  (dotychczas 0,600), 
szklanki ze szkła zwycz. — 1.200 f. e. od 100 kg 'brutto  
(0,750), lam pki e lek tryczne kieszonkowe, (zależnie od 
mocy baterii) , fo rtep iany  o raz harm onie — 12 f. e. od 
sztuki (15% od wartości)', p ian ina  itp. — 7 f. e. od 
sztuki (15% od wartości).

FRANCJA. D ekretem  z 8 I br. zm ieniono po­
nownie s taw k i celne na w yroby  ognio trw ałe ja k  cegły 
i m a teria ły  budow lane, re to rty , zlewy, ru ry  itp.

K ontyngent na bezcłow y przyw óz lnu  do F ran cji 
wynosi w -okresie od 1 YTII 37 do 31 VII 58 — 45.000 ton.

Podwyżce uległo cło na szpulki do nakręcan ia  
filmów — 8 fr  od  kg netto  (dotychczas 5,45 fr.) — P rzy ­
wrócono na nowo opłatę  stem plow ą od kw itu  celnego 
w wysokości 1% od sum y pokw itow anej.

Zmianie uległo cło na lam pki e lek tryczne w szel­
kiego rodzaju .

D ekretem  z 5 I br. podw yższono cło na o le je  m i­
neralne, m ianow icie na: benzynę sam ochodową — 
143,15 fr  (dotychczas 137,15 fr), inną benzynę — 138,15 
if  (dot. 124,65), w-hite spirits — 121,-65 fr (91,65)-, o le j 
św ietlny  _  105,40 fr (73,40), inne — 120 fr (90— fr) 
wszystko od kg, o le j do zegarków  — 108 fr o-d kg pół- 
b ru tto  (107,50), o le j parafinow y i w azelinow y — 280,40 
fr- od 100 kg netto  (260,40), o le je  ciężkie i nieoczyszczo- 
ne 150,90 f r  od 100 kg netto  (130,90). Prócz cel po­
wyższych po b ie ran a  je st op ła ta  na rzecz „Office na- 
ti-onal des com bustibles liqu ides“ w zględnie dodatek 
celny 'wyrównawczy.

FRANC. POSIADŁOŚCI. D ekretem  z 25 XII 37 
-ustalono kon tyngen t na w ódki zagraniczne, im porto­
w ane do Fran-c. A fryk i Zachodniej, na 95.000 litrów  
(w tym  55.000 litrów  whishy).

INDIE HOLEND. P uder dziecięcy clony będzie 
jako  środek leczniczy (1,2% od w artości), a nie jak  
-puder toaletow y (20%). — Sam oloty i szybowce zwol­
nione ,są od cła przywozowego (3 XII 37).

W. P. IRLANDIA. O sta tn ia  zm iana staw ek cel­
nych dotyczy tkan in  ln ianych, baw ełn ianych  i pólwel- 
nianych. Podw yżka cła wynosi 6%% (obecnie 40% od 
wartości).

Z dniem  11 XII 57 weszły w życie now e ci a na 
p rześcierad ła , pościel, dery , ko łd ry  baw ełn iane o raz 
m aterace z gum y — 50% od w art. (40%); staw ką 50% 
od w art. -obciążone zostały tak ie  p rzedm ioty  ja k : p le ­
caki, w oreczki, śpiw ory, płótno nam iotow e itp. głównie 
z tkan in  lnianych, baw ełn ianych  lub  półlnianych.

Ogłoszono nowe kon tyngen ty  na: tk an in y  n ieprze­
m akalne, w sztuce, nie węższe niż 2,5 cala — k o n ty n ­
gent 900.000 yardów  kw adrat., ok res: 1 II 38 do 51 VII 
58; pończochy z jedw abiu  i szt/uezn. jedw ab iu  — 240 
tys. par, ok res: 1 II 38 do 31 V 38; żarów ki e lek try cz­
ne 20.000 sztuk, okres: 1 II 58 do 50 IV 38 plus kon­
tyngen t dodatkow y na okres od 10 XII 37 do 31 I 38 — 
25.000 sztuk.

MEKSYK. Cło na różne tłuszcze zwierzęce i ro ­
ślinne oraz na nasiona z-o-staio podw yższone (24 XI 37).

C hem ikalia , m ieszaniny i p rep a ra ty  oparte  na 
chlorze, służące do odbarw iania, o trzym ały  nową staw ­
kę celną w wysokości 0,25 pezów  od kg (4 XII 57).

Z powodu p an u jąc e j w E uropie zarazy  p y sk a  i r a ­
cic Min. Rolnictwa w ydało zakaz przyw ozu do M ek­
syku zw ierząt żyw ych i w yrobów  m ięsnych. Odnośnie 
m ięsa i wędlin w puszkach może być w ydane osobne 
zezwolenie przyw ozow e w w yjątkow ych ty lko okolicz­
nościach, szczególnie gdy dana będzie gw arancja, że 
tow ar pochodzi ze zw ierząt zdrowych.

MANDŻU-KUO. -Nowa ustaw a o kon tro li handlu  
zagranicznego z dn. 9 XII 57 upow ażnia rząd do w yda­
w ania zakazów przyw ozu i wywozu, ja k  rów nież d-o 
zm ian celnych idących bądź w k ie ru n k u  zniżania lub 
naw et zn iesienia ceł, bądź też w k ie ru n k u  podw yższa­
nia ceł do wysokości pe łne j w artości tow arów  im por­
tow anych. U staw a upraw nia  również, do regulow ania 
bilansów  handlow ych z poszczególnym i k rajam i.

NORW EGIA Począw szy od 5 I b r. p rzy  przyw o­
zie o lejów  w ym agane jest pisem ne zezwolenie Min. 
P rzem ysłu  i H andlu.

(NOWA ZELANDIA. O bow iązuje zakaz p rzyw o­
zu używ-anych u b rań  (z pew n. wyjątkam i)- oraz m onet 
pew nego rodzaju .

PORTUGALIA. U kazała się lis ta -gatunków ziem- 
niaków -sadzeniaków , k tó rych  przyw óz do P ortugalii 
został dopuszczony. W śród -państw, k tó rych  urzędow e 
placów ki k o n tro li zasiew u i zb ioru  karto fli zostały 
-przez rząd portugalsk i uznane, zn a jd u je  się też Polska.
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RODEZJA POŁUDNIOW A, Rozporządzeniem  rzą ­
du z, dnia 17 XII 37 im port zw ierząt dom owych został 
zakazany z  E uropy.

SZWAJCARIA. Począwszy od 1 I br. obow iązują 
nast. op ła ty  dodatkow e p rzy  przyw ozie do Szw ajcarii: 
o leje jad a ln e  — 28 fr  od 100 kg, tłuszcze jad a ln e  — 
28 fr  od 100' kig, orzechy ziem ne do faibr. tłuszczu j a ­
dalnego — 11,20 fr, k o p ra  — 16,80 fr od 100 .kg;

UNIA POŁ.-AFR5 KAŃSKA. Ogłoszony został za­
kaz przyw ozu zw ierząt dom owych z E uropy  (3 XII 37).

WĘGRY. O kólnik B anku N aro d o w e go wp row a d z a 
począwszy od 4 I 38 zm ianę wysokości nadp łat stoso­
w anych w obro tach  z Polską (t. z w. „A ufgeld"): przy  
sprzedaży z 40 na 4034%,-p rzy  zakupie .z 43 na 42%.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
UREGULOWANIE SPRAWY PODZIAŁU 

KONTYNGENTÓW NA SZPROTY 
ŚWIEŻE.
W  dniu  26 stycznia odbyło się posiedzenie 

Regionalnego K om itetu Przyw ozow ego p rzy  
naszej Izbie, w  k tó rym  w  charak te rze  rzeczo­
znaw ców  w zięli ud z ia ł — N aczelnik  M orskie­
go U rzędu Rybackiego p. A. H ryn iew ieck i oraz 
p rzedstaw iciele  w ędzarń  i fab ry k  konserw  na 
W ybrzeżu.

W  w yn iku  tego posiedzenia osiągnięte zo­
stało porozum ienie w szystk ich  sfer, zain tereso­
w anych  w im porcie i przeróbce szprotów  św ie­
żych, w  spraw ie podziału  kon tyngen tów  p rz y ­
w ozow ych na  Szproty. N a m ocy tego porozu­
m ienia w ędzarn ie  i fab ry k i konserw  na W y­
brzeżu  podzielone zostały na  dw ie g ru p y : za­
k ład y  większe, k tó rym  p rzydzie la  się 45% ogól­
nego kon tyngen tu  szprotów , z czego 17% p rze ­
w idziane jest d la  p rzeróbk i na  konserw y oraz 
28% na przew ędzenie, oraz zak łady  m niejsze, 
k tó rym  p rzydzielać  się będzie 55 % kon tyngen­
tów, z czego 5% przeznaczone jest d la p rzerób ­
ki na konserw y i 50% na wędzenie.

Ze w zględu na  konieczność zorganizow a­
nia dostaw  regu larnych  i n iekonkurow ania  na 
ry b n y ch  aukc jach  zag ran icznych  p rzy  zak u ­
pach  jednogłośnie ustalono, ab y  zakupów  na  
aukc jach  zagran icznych  dokonyw ała  w  r a ­
m ach kon tyngen tów  d la  w szystk ich  odbiorców  
Dolskich Spółdzieln ia „Polskie Zjednoczenie 
R ybaków  M orskich” .

Do porozum ienia w  zakresie zakupów  do­
łączy ły  się fab ryk i konserw  w ew nątrz  k ra ju , 
k tó re  rów nież zak u p y w ać  będą surow iec za 
pośrednictw em  Polskiego Zjednoczenia R y b a ­
ków  M orskich.

D otychczasow a akc ja  Z jednoczenia w  za­
kresie zakupów  doprow adziła  już do osiągnię­
cia regularności dostaw  szprotów  clo portu  ry ­
backiego w  G dyni oraz p rzyczyn iła  się do 
ustab ilizow an ia  cen na szpro ty  w granicach  
9—11 koron szw edzkich za 50 kg cif G dynia.

Spółdzieln ia Zjednoczenie R ybaków  Mor-
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sikich uzgodniła ponadto  z przedstaw icielam i 
przem ysłu  rybnego ka lk u lac ję  kosztów  w łas­
nych  w zw iązku  z zakupam i.

ZMNIEJSZONE POŁOWY MORSKIE 
W  R O K U  1937.

R ok ubieg ły  p rzyn iósł nam  ogółem 
14.217.130 kg o w artości złotych 5.275562,— . 
S tanow i to w  porów nan iu  z rokiem  1936 sp a­
dek ilościow y połow ów  o dziesięć m ilionów  
kg, podczas gdy w artość połow ów  w zrosła n a ­
w et o przeszło m ilion złotych.

W zrost w artościow y połow ów  zaw dzię­
czam y przede  w szystk im  połowom  na Morzu 
Północnym . Polow y te w zrosły ilościowo z 
5.047.300 kg w  roku  1936 do 6.901.390 kg w ro ­
ku 1937. Rów nież w artościow o w zrosły te po­
łow y bo z 1.389.910 zło tych w 1936 do 
2.915.226,— zł w  roku 1957. W zrost ten pow ­
stał w sku tek  zw iększenia się połowów śledzi 
„M ew y", ja k  rów nież z pow odu rozpoczęcia 
połow ów  przez drugie Tow arzystw o „Pom o­
rze".

W jesizcze w iększym  stopniu zw iększyły 
się połow y na  dalszych w odach B ałtyku  (Born- 
holm, Skagerrak), k tó re  dały  w  roku  1937:
1.806.060 kg  o w artości zł 326.261,— -podczas 
gdy w roku  1936 ty lko  462.810 kg o w artości 
zł 87.416,—. N ajw iększą pozycję w  tych  poło­
w ach stanow iły  dorsze bo aż 1.415.390 kg o 
w artości zł 203.924,—, łow ionych przew ażnie 
na  w odach Boruholm u.

Jeżeli dw ie pozycje połow ów  dalekom or­
skich (Morze Północne i B ałtyk) w ykaza ły  
w zrost w  roku  ubiegłym , to połow y p rzy ­
brzeżne zm niejszy ły  się iz 17.813.420 kg w  ro ­
k u  1936 do 5.509.680 kg w roku  1937, czyli 
spadek  ilościow y w yniósł około 70%. W arto ­
ściowo spadek  b y ł m niejszy bo zam iast 
2.508.723,— zł w  roku  1936, o trzym ano złotych 
2.034.075,^- w  1937 r. Ilościow y spadek  poło­
w ów  p rzybrzeżnych  spowodow ało zm niejsze­
nie się połowów szprotów , bo zam iast 15 m ilio­
nów  kg w 1936, złowiono niespełna 3 m iliony 
kg w  roku  ubiegłym .

Przem iany , jak ie  w y k aza ł w  połow ach 
m orskich rok 1937 znalaz ły  swoje odzw iercie­
dlenie w  przem yśle i h an d lu  rybnym .



PRZYWÓZ TO W A RÓ W  RYBNYCH D O  
P O R T U  G D Y Ń SKIEG O W  G R U D N IU  
1957 ROKU.
O gólny przyw óz tow arów  ry bnych  w 

grudn iu  w ykaza ł w zrost w  porów naniu  z tym  
sam ym  m iesiącem  roku  ubiegłego.

Ogółem  przyw ieziono 6.942 ton, z czego 
łylko 526 ton przez po rt handlow y, a reszta 
przez po rt ry b ack i — 6.416 ton.

Śledzi solonych przyw ieziono przez port 
handlow y 121 ton (z N orw egii 51 ton, z D anii 
-U ton, ze Szwecji, A nglii i N iemiec po 3 tony, 
z Belgii 15 ton, z H olandii 20 tom). Przez port 
rybacki przyw ieziono śledzi solonych 3.330 
h)n, z czego z A nglii 9.398/1 i 2.717/2 beczek, 
z H olandii 5.734/1 oraz 988/2 beczek, z N orw e­
gii 3.350/1 i 962/2 beczek.

Śledzie świeże w  lodzie przez po rt hand lo ­
w y: 36 ton. z czego z Norwegii 6 ton i ze Szwe­
cji 30 ton. Przez po rt hand low y  927 ton śledzi: 
z Anglii 636 ton, z H olandii 274 ton, ze Szwecji 
15 ton, z D anii 2 tony. Śledzie m rożone z N or­
wegii 122 ton. Szpro ty  świeże w  lodzie przez 
port hand low y: z D an ii 9 ton, ze Szw ecji 183 
ton. Szpro ty  świeże przez po rt ryback i: ze 
Szw ecji 616 ton, z D an ii 102 ton. Śledziki św ie­
że w  lodzie ze Szwecji 154 ton, z Norwegii 
59 ton, a przez po rt hand low y: z D an ii 50 ton, 
a ze Szw ecji 6 ton.

D orsze m rożone z N orw egii 6 ton, świeże 
dorsze z D anii 30 tom, m akrele  z N orw egii 
mrożone 9 i pó ł tony, w szystko przez po rt ry ­
backi.

Przez port hand low y  nadeszły : tran  35
ton, .z czego N orw egia 30 ton, D an ia  3 tony 
i Szw ecja 2 tony. K onserw y rybne  24 tony, z 
czego z P ortuga lii 13 ton, z Belgii i Szwecji po 
4 tony, z Niemiec 3 tony. O lej ry b n y  z H o lan ­
dii 39 ton. In n e  ry b y  22 ton, z czego 16 z H o­
landii, 5 ton z Niemiec i 1 tona z D anii.

Z połow ów  polskich ry b ak ó w  n a  Morzu 
Północnym  dowieziono cło po rtu  rybackiego: 
śledzie solone beczek m orskich 6.125 kanties 
t. i. 980 ton oraz św ieżych ry b  m orskich 
80 ton.

Z p o rtu  rybackiego  w ysłano w  grudniu  
158 w agonów  z rybam i do k ra ju  i 6 wagonów  
tranzy tem  do Rum unii.

IMPORT SZPROTÓW I ŚLEDZIKÓW ŚWIE­
ŻYCH W LODZIE Z GDTEBORGA.
O statn io  p rzy b y ły  do portu  rybackiego w 

G dyni k u try  ze Szw ecji: dn ia  14 ub. m. s/s 
»V indy“ 35Ó sk rzyń  — 22.750 kg szprotów , 
oraz 250 skrzyń — 16.250 kg śledzików . D nia  
15 ub. m. s/s „G ideon" szprotów  436 skrzyń  — 
26.160 kg  śledzików , 176 skrzyń  — 10.560 kg. 
D nia 15 ub. m. s/s „B ritana"  szprotów  511 
sk rzyń  — 30.660 kg, śledzików  100 skrzyń  —
6.000 kg. D nia  15 ub. m. s/s „R oxy“ 800 sk rzyń
48.000 kg szprotów . D nia  15 ub. m. s/s „R ansy" 
szprotów  526 skrz. — 31.560 kg. D n. 15. ub. m. 
s/s ..Ruf h" szprotów  600 sk rzyń  — 30.000 kg. 
D nia  16 ub. m. s/s „R onny“ szprotów  500 
sk rzyń  — 30.000 kg . D n ia  17 ub. m. s/s „M ats“

szprotów  św ieżych 1.459 skrzyń  — 87.540 kg, 
śledzików  111 sk rzyń  — 6.600 kg. D nia  
18 ub. m. s/s „A strea" szprotów  600 skrzyń —
36.000 kg. D n ia  18 ub. m. szprotów  850 skrzyń  
— 51.000 kg. D n ia  18 ub. m. s/s „S lander" szpro­
tów  4.444 sk rzyń  — 26.640 kg, śledzików  271 
sk rzyń  — 16.260 kg. D nia  20 ub. m. s/s „W in­
dy" szpro tów  625 sk rzyń  — 37.500 kg. D nia
20 ub. m. s/s „R ex“ szprotów  1.051 skrzyń —
63.060 kg. D n ia  21 ub. m. s/s „B rittana"  szpro­
tów  św ieżych 638 skrzyń  — 38.280 kg. D nia
21 ub. m. s/s „G ideon" szprotów  św ieżych 
640 sk rzyń  — 38.400 kg.

D n ia  23 ub. m. k u te r „R oxy“ p rzy ­
wiózł 900 sk rzyń  szprotów  a 50 kg skrzynka. 
Tegoż dn ia  k u te r  „R ansy" przyw iózł 650 
sk rzyń  szprotów . D n ia  24 ub. m. k u te r „R uth" 
przyw iózł 600 sk rzyń  szprotów , k u te r  „Ron- 
ne“ 550 sk rzyń  szprotów . D n ia  27 ub. m. k u ­
ter „R ex“ p rzyw iózł 850 sk rzyń  szprotów , k u ­
ter „G ulfors" szprotów  sk rzyń  385, śledzików 
185 skrz. Dn. 28 ub. m. k u te r  „V indy" szpro­
tów  650 skrzyń . D n ia  29 ub. m. k u te r „G ideon" 
p rzyw iózł 480 sk rzyń  szprotów  dla G dyni i d la  
G dańska : szprotów  150 skrzyń , śledzików  110 
skrzyń . D nia  29 ub. m. k u te r „G retlie" szpro­
tów 768 skrzyń.

RYBOŁÓWSTWO PRZYBRZEŻNE CAŁKO­
WICIE UNIERUCHOMIONE.
W obec b rak u  szprotów  w szystkie k u fry  

pozostaw ały  bezczynne w portach. N ajb ied ­
niejsze rodziny  ryb ak ó w  ko rzysta ją  z pom o­
cy, udzie lanej przez T ow arzystw o Sam opo­
m ocy R ybaków  w G dyni, o trzym ującego fu n ­
dusze z M orskiego U rzędu Rybackiego.

ZNACZENIE NOWOCZESNYCH JEDNO­
STEK RYBACKICH.
W ostatn im  zeszycie ham bursk iego  tygod­

nika „H ansa" zna jdu jem y  k ilk a  ciekaw ych 
u w ag  o znaczeniu  now oczesnych sta tków  ry  ­
backich  w  połow ach dalekom orskich. Od k il­
ku  la t już  połow y dalekom orskie przerzuciły  
się z Północnego M orza na w ody Islandii, pó ł­
nocno-zachodniego w ybrzeża Norwegii i na 
Północny O cean Lodow aty.

Tym czasem  co najm niej 250 sta tków  nie­
m ieckich nie nadaje  się cło tak  dalek ich  podró­
ży; zbudow ane one b y ły  w  czasie rozkw itu  
połow ów  na  M orzu Północnym , k tó re  obecnie 
już nie daje  rybakom  spodziew anych docho­
dów. Rentowność więc tych  sta tków  staje  się 
coraz gorszą, tym  bardziej, że duże nowoczes­
ne sta tk i ryback ie, zaopatrzone w silne m aszy­
ny, trzyk ro tn ie  p rzew yższają  zdolność p racy  
p rzestarzałych  jednostek.

FABRYKA MĄCZKI RYBNEJ NA STATKU.
W p rzy p ad k ach  obfitych  połowów nie za­

wsze cała ilość dow iezionych ry b  zostaje za­
kup iona przez firm y  h an d lu  i p rzem ysłu  ry b ­
nego; pozostałe ilości po cenach n isk ich  sprze­
d aje  się fab rykom  m ączki ry b n e j; norm alna 
zaś p raca  tych  osta tn ich  polega n a  przeróbce 
odpadków  o trzym yw anych  z p rzem ysłu  ry b ­
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nego, ja k  fab ry k  konserw  etc. O becnie zam ie­
rza  „Nordsee", niem ieckie tow arzystw o poło­
w ów  dalekom orskich w Brem ie i C uxhavnie , 
u rządzić  fab ry k ę  m ączki ry b n e j na  sw ych 
sta tkach , a to dla w ykorzystan ia  odpadków  
p rzy  obróbce ry b  na sta tku . S ta tek  „Yolks- 
w ohl" m a się udać  w krótce na  stocznię w 
H am burgu  i o trzym ać a p a ra tu rę  d la p ro d u k ­
cji m ączki.

NOTOWANIA CEN W PORCIE RYBACKIM 
W GDYNI.
W  porcie ryback im  w G dyni płacono 

ostatnio za tow ar oclony i z połow ów  polskich 
następu jące  ceny w złotych, franco w agon 
G dyn ia :

Śledzie solone za dużą  beczkę:
Polskie po łow y  „ M e w a 1

now e jarm uck ie : ma l is i sm olm atis 61 do 
62, m a tfu l 59 do 60, szkockie sm olm atis (na 
w yczerpaniu) 69, szkockie m leczaki 83, Ylen 
50, Mer kur 55.
Polskie po łow y „Pomorze“

śledzie solone w yprzedane. Im portow ane 
jarm uck ie : I tra d e  od 64 do 66 za sm olm atis
i m atis, m atfu le  na w yczerpan iu , II  trad e  
59 do 60.
Im portow ane szkockie

tw ardo  solone I trad e  zdrow e od 79 do 84, 
crow nm atis 80 do 83, crow nm edium  75 do 80, 
szkockie II  trad e  zdrow e 70 do 75, szkockie 
m atiesy  m edium  95 do 100, selected 100 do 
105, large b rak .
Im portom ane holenderskie  

od 58 do 60.

Norw eskie  im por tomane
nowe SLO O  6/700: 40, 7/800: 41, stare 

SLO O  od 32 do 34, VAAR od 30 do 31, islan­
dzkie z N orw egii od 45 do 58.
Is landzkie  im portowane  

m atiesy  od 59 do 61.
Inne  r y b y  — franco w agon G dyn ia  — oclone: 
śledzie norw eskie świeże w  lodzie za skrz. 95 kg 

netto  zł 34,50 
śledzie norw eskie zam rożone za skrzyn ię  50 kg 

netto  zł 23,00 
dorsze zam rożone norw eskie sk rzyn ia  50 kg 

ne tto  zł 35,00 
m akrele  norw eskie zam rożone sk rzyn ia  50 kg 

netto  zł 28,00 
szw edzkie szpro ty  świeże w lodzie za 50 kg 

netto  zl 18,50 
szw edzkie śledziki świeże w  lodzie za 50 kg 

netto  zł 18,00 
polskie dorsze, file ty  w  skrzyn iach  za 100 kg 

zł 29,00 do 31,00 
polskie dorsze solone, beczka 100 kg  netto  

około zł 40,00 
polskie dorsze, file ty  w  sk rzyn iach  za 100 kg 

zł 110,00
polskie dorsze, file ty  w  opakow aniu  luksuso­

w ym  za 100 kg  zł 160,00 
wędzone szpro ty  za jeden k ilogram  od zl 0,76 

do 0,80
w ędzone śledzie norw eskie, sk rzyn ia  10 do 

12 sz tuk , p ik ling i zł 1,80 
w ędzone śledziki szw edzkie za kilogram  od 

zł 0,72 do 0.78.

PRZETARGI
PRZETARGI DYREKCJI OKRĘGOWEJ 

P. K, P. TORUŃ.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  ogłosiła p rzetarg i nieograniczone
l. Na dzień 15 lutego 1958 r.

G r u p a  I.
70.000 kg bębnów  żeliw nych na p ierście­

nie tłokow ych wg w aru n k ó w  techn. M. K. z dn. 
18 I 30 r. o raz  m odeli D. O. K. P. D ostaw a 
partiam i do 31 I I I  39 r.

G r u p a II.
8.000 kg odlew ów  ku to -lanych  o różnych 

w agach  wg specyfikacji i m odeli D . O. K. P. 
D ostaw a p a rtiam i do 31 X II 38 r.

O fe rty  należy  sk ładać  oddzielnie d la g ru ­
p y  I oraz d la g ru p y  II, do godz. 11 w yżej w y ­
znaczonego dn ia  cło sk rzynk i zn a jd u jące j się 
w holu gm achu D yrekcji, lub  też przesłać  po­
cztą cło W ydzia łu  Zasobów D. O. K. P. w To­
run iu .

O tw arcie  ofert odbędzie się w tym  dn iu  
o goclz. 11.
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II. N a  dzień 11 lutego:
N a dostaw ę:

1) N aczyn ia  cło p rostow nika  rtęciow ego typu  
A. E. G. o w ydajności 300 am p. p rzy  465 
Y oltach 6-cio fazowego — szt. 1.

2) Jak  w yżej lecz o w ydaja . 200 am p. szt. 1.
3) Jak  w yżej lecz ty p u  „Sim ens“ o w y d a jn o ­

ści 150 am p. 3-fazow y — szt. 2.
4) Jak  w yżej lecz o w ydaja . 100 am p. szt. 1.
5) Szafka  k ab low a słupow a na 30 p a r  p rze­

w odów  z kanałem  norm alnym  i okapem  
na  k an a ł z bezpiecznikam i, nożowym i 
i odgrom nikam i próżniow ym i.

6) G łow ica kab low a na  20 p a r  przew odów  ty ­
pu Min. Poczt i Telegr. (Nr 1042 kata logu  
P. Z. T.) w raz  z m asą do zalew ania.

7) G w intow nik i zw ykłe ręczne cło gw intu  
„W hitw orth" a gw int wg P  N-C-240 w 
kom pletach  z 3 szt. różnych  w ym iarów  od 
1ls cło 1 i 14 około 1130 kom pletów .

8) N acinanie  około 15.000 sztuk  p iln ików  na 
okres jednoroczny — w g w arunków  tech ­
nicznych tym czasow ych, k tó re  będą p rze­
słane p rzy  zaproszeniu.



O ferty  należy  składać, oddzielnie n a  poz. 
1—4, 5—6, 7—8 do dnia  11 lutego 1938 r. godz. 
11 do sk rzynk i zna jdu jące j się w  holu gm achu 
D yrekcji, lub  też przesłać pocztą do W -łu Za­
sobów w  Toruniu .

O tw arcie  ofert odbędzie się w  tym że dn iu  
1 tejże godzinie.

Do ofert należy  dołączyć pokw itow anie 
K asy n a  złożone w ad ium  w wysokości 3% 
oferow anych m ateriałów .

O fe rty  pow inny  być złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  Rozp. R ady  Min. z dn ia  29 I 
57 r., o dostaw ach i robotach na rzecz Skarbu 
Państw a Dz. U. R. P. N r 13/37 poz. 92.

B liższych inform acyj udziela  oraz w ydaje  
lub w ysy ła  w aru n k i dostaw y W ydział Zaso­
bów, pokój 436 w Toruniu .

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT NA 
BUDOWĘ STATKU BADAWCZO - DO- 
ZORCZEGO.
M orski U rząd R yback i w  G dyn i prosi o 

złożenie o ferty  na  budow ę i dostarczenie (pró­
b y  odbiorcze i odbiór w  G dyni) jednego sta tk u  
badaw czo-dozorczego zgodnie z ogłoszeniem  
w  M onitorze Polskim  N r 13 z dn ia  18 stycznia 
38 r. i K urierze B ałtyck im  N r 18 z dn. 22 I 38 r.

O fe rta  w inna odpow iadać przepisom  o do­
staw ach  i robo tach  n a  rzecz S karbu  Państw a, 
zaw artym  w  R ozporządzeniu  R ady  M inistrów  
z dn ia  29 I 1937 r., Dz. U. R. P. N r 13 z dnia 
26 II  37 r., poz. 92 — a w szczególności:

1) O fe rta  w inna  być złożona w  M orskim  
Urzędzie R yback im  w G dyni ul. W aszyng­
tona 11 do dn ia  15 lutego 1938 r., godz. 10, 
w  n ieprzejrzyste j, za lakow anej kopercie 
z napisem  „oferta  na  budow ę s ta tk u  b a ­
dawczo-dozorczego''.

2) O tw arcie  ofert nastąp i w  M orskim U rzę­
dzie R ybackim  w G dyn i ul. W aszyngto­
na U , dn ia  15 lutego 1938 r. o godz. 12.

4)

6)

7)

3) P rzy  ofercie w inna być  złożona kw ota 
zł 5.000,— ty tu łem  w adium . W adium  mo­
że być złożone w gotówce, lub innych  w a­
lorach, uznanych  jako  zabezpieczenie p rzy  
p rze targach  na  dostaw y rządow e.
W razie  zaw arcia  um ow y f irm a złoży ty ­
tułem  zabezpieczenia w ykonan ia  w a ru n ­
ków  um ow y k au c ję  g w arancy jną  w  w yso­
kości 5% w artości całego zam ów ienia. 
Term in w ażności o ferty  do dn. 1 IY 1938 r. 
Robota w inna być w ykonana  najpóźn iej 
w p rzeciągu  jednego roku  od dn ia  zaw ar­
cia um ow y. W  razie n iedo trzym ania  tego 
term inu  M orski U rząd R yback i zastrzega 
sobie p raw o n ieprzy jęc ia  dostaw y.
O ferta  m oże być cofnięta lub  zm ieniona aż 
do dn ia  15 II  38 r., godz. 12, k iedy  n astąp i 
o tw arcie  ofert. W razie uchy len ia  się ofe­
ren ta , którego oferta  została p rzy ję ta , od 
podp isan ia  um ow y, złożone w ad ium  p rze ­
padn ie  n a  rzecz S karbu  Państw a. 
E w en tua lnych  dodatkow ych w yjaśn ień  w 
sp raw ie  budow y s ta tk u  udzielić  może M or­
ski U rząd R ybacki w G dyni, W aszyngto­
na U  — tel. 14-20, codzień w godzinach 
u rzędow ych od 8— 15.

9) C ena ofertow a podana będzie osobno na:
a) k a d łu b  z kom pletnyjn  w yposażeniem  

naw igacy jnym  i kaju tow ym ,
b) silnik g łów ny z całą in sta lac ją  m echa­

n iczną  napędow ą,
c) ag rega ty  pomocnicze, 
cl) w indy, 
e) radio.
O fe ren t poda w ofercie żądane w arunk i 
płatności.
M orski U rząd  R yback i zastrzega sobie do­
w olny w ybór oferenta, n iezależnie od ce­
ny, ja k  rów nież praw o uznan ia  przetargu  
za niew ażny.

8)

1 0 )

II)

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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iGwariystwo E M d i i i - l i i l i i I i t  lawełu

i !

Gdynia, ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Hi Załatwia wszelkie czynności związane

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

JM a  RS HM MISITYTĘUT R  F B / I C R I

HALA I CHŁODNIA RYBNA
GDY Ul i  A PORT RYBACHI

Telefony: 12-59 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

Fabryka lodu

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 łys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 łys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  RYBNEGO

BL00MFIELD‘S*
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K r o n i k a

PRZYDZIAŁY KONTYNGENTÓW NA IM­
PORT BANANÓW.
W  dniu  19 stycznia n iesta ła  K om isja Im ­

portow a rozpa trzy ła  pod przew odnictw em  W i­
ceprezesa Izb y  p. dr. Wł. Sm olenia sp raw ę 
p rzydziału  kon tyngen tu  na im port bananów  
św ieżych dla firm , k tó re  nie m a ją  w łasnych  
dojrzew alni bananów , lecz w ydzierżaw iają  
kom ory w istn iejących  dojrzew aln iach , stano­
w iących w łasność firm  im portu jących  banany . 
D otychczas J z b a  Przem ysłow o - H andlow a w 
G dyni za ła tw ia ła  tego ro d za ju  zgłoszenia od­
m ownie. K om isja po szczegółow ym  rozw aże­
n iu  sp raw y  orzekła, że kon tyngen ty  na  im port 
bananów  św ieżych pow inny być  rów nież n a ­
dal p rzydzielane  ty lko  tym  firm om , k tó re  po­
s iada ją  w łasne, należycie urządzone, do jrze­
wał nie bananów .

O dpow iednio do pow yższej opinii Komisji 
Im portow ej R egionalny K om itet P rzyw ozow y 
p rzy  Izbie dokonał w  dn iu  19 stycznia  podzia­
łu  p rzypadającego  na  okręg Izb y  kon tyngen tu  
na przyw óz bananów  św ieżych pom iędzy ist­
n iejącym i w  G dyni 5 dój rzew alniani i b a ­
nanów .

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KO­
LONIALNYCH (31. I. 38).
W  hurtow ym  hand lu  tow arów  kolonial­

nych  nie zaszły żadne zm iany na  lepsze. Im ­
po rte rzy  p racu ją  w ciąż w  ciężkiej sy tuacji 
i w depresji. N iek tórzy  im porterzy  stracili już  
nadzieję, na  lepszo ju tro . B rak  w ia ry  w  po­
praw ę pociągnie n iew ątp liw ie  dalsze ujem ne 
następstw a dla h an d lu  gdyńskiego. Z końcem 
roku 1937 stan  liczbow y im porterów  ko lonial­
nych  w G dyni zm niejszył się o 3 firm y  i o ile 
czynniki, k tó rym  pow ierzono opiekę nad  h a n ­
dlem  im portow ym  nie przedsięw ezm ą środ­
ków zaradczych  w  k ierunku  unorm ow ania 
hand lu , stan  dzisiejszy zm niejszy się dalej.

C zy d la G dyni jest to w skazane? N aszym  
zdaniem  nie. G dynia  jako port pow inna z dnia 
na dzień dążyć do w zrostu  firm  im portow ych. 
Port nasz nie będzie n igdy  portem  rozdziel­
czym  skoro czynnych w nim  będzie tylko
3—6 firm  hand lu  tow arów  kolonialnych. Ogół 
im porterów  gdyńskich  nie jest dzisiaj in fo r­
m ow any o pociągnięciach, jak ie  n astąp ić  m a­
ją  w  przyw ozie tego czy innego tow aru  i za­
skak iw any  jest dokonanym i zm ianam i.

Zupełnie inną  opieką otaczane są firm y 
kolonialne w  sąsiednim  porcie gdańskim . Są 
one dobrze inform ow ane o w szelkich zm ia­
nach  m ających  nastąp ić  w  h an d lu  zagran icz­
nym . O brona ich jest rów nież m ocniejsza 
i skuteczniejsza.

N iezależnie od pow yższego u tru d n ia  p ra ­
cę firm om  im portow ym  w G dyni k w itnący  tu  
handel anonim ow y, czego n ie  m a w G dańsku  
i w  innych  ośrodkach handlow ych. H andel 
ten, jako  nie ponoszący żadnych  św iadczeń p u ­
blicznych  stał się ciężarem  h an d lu  norm alnego 
i kosztem  tego ostatn iego zb iera  tu  owoce z 
im portu. U niem ożliw ienie tego ro d za ju  hand lu  
jest koniecznością palącą.

K aw a surow a:
W skutek  k rążących  pogłosek o nastąp ić  

m ającej zniżce cła na kaw ę i b rak  ko n k re t­
nych i a u to ry ta ty w n y ch  inform acyj w tym  
względzie, im porterzy  nie chcąc naraz ić  się na 
podobne s tra ty  jak  p rzy  p ieprzu , s ta ra ją  się 
w yprzedaw ać  w szystkie ga tu n k i k a w y  pon i­
żej kosztów  w łasnych, a b y  w yzbyć się posia­
danych  zapasów  tow aru  oclonego. Podczas, 
gdy koszt w łasny  k aw y  Rio 7 w ynosi po ocle­
niu zł 3,70 za  1 kg; to obecnie sp rzedaje  się 
a r ty k u ł ten już po cenie zł 3,20. Koszt w łasny 
k aw y  Santos w ynosi zł 4,40 a sp rzedaje  się ją  
po zł 3,90—4,00 za kg.

H e rb a ta :
W  h an d lu  h e rb a tą  jest ta  sam a sy tu ac ja  

co w  h an d lu  kaw ą. N iepew ność co do staw ek 
celnych zm usza firm y im portow e do zacho­
w ania  ja k  n a jd a le j idącej ostrożności z cleniem  
h e rb a ty  na  zapas. Podobnie ja k  z k aw ą tak  
i w  herbacie  im porterzy  s ta ra ją  się w yzbyw ać 
zapasu  tow aru  oclonego. Szukanie odbiorców  
na tow ar oclony dało pow ód odbiorcom  k ra jo ­
w ym  do dalszego dyk tow an ia  cen kup n a . Im ­
porterzy  zdan i na  łaskę k u p u jący ch  zm uszeni 
są do sp rzedaży  h e rb a ty  po cenach odbiegają­
cych znacznie od kosztów  w łasnych. C eny 
p rzed staw ia ją  -się orien tacy jn ie  następu jąco : 
C ejlon zw yk ły  około zł 12,00 — 12,10 za kg, 
Cejlon średni około 13,20—13,50 zł, S um atra  
zł 12,00—12,40 za kg.

K orzenie:
O bro ty  w hand lu  pieprzeni średnie. Pom i­

mo zniżki cen, k u p u jąc y  nie w yzysku ją sy­
tuacji i za jm u ją  w p o k ry w an iu  się w  ten  a r ty ­
k u ł stanow isko bardzo  ostrożne. P ieprz  czar­
ny  sprzedaje  się obecnie po zł 2,90 za kg (to­
w a r oclony). Zysk im portera  dochodzi do 
10 groszy na  kg. N a ziele angielskie b rak  zby ­
tu. A rty k u ł ten w stosunku do p iep rzu  jest ża 
drogi. O rien tacy jne  ceny p rzedstaw ia ją  śię od 
zł 5,90 do 6,00 za kg. Zbyt cynam onu m ini­
m alny. C ena zł 6.00 za kg.

O w oce suszone:
W  h a n d lu  owoców suszonych zapanow ał 

spokój. T ransakcje  dokonyw ane są ty lko  w 
sporadycznych  w ypadkach .
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TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
D n ia  11 stycznia  nadszedł do G dyni s/s 

„Theseus" z transportem  20 w orków  m igda­
łów w łoskich w agi 1000 kg.

s/s „A jax “ nadszedł do G dyni dn ia  16 
stycznia  i p rzyw iózł 1.236 kg h e rb a ty  z R ot­
terdam u.

Tego samego dn ia  p rzyw iózł s/s „Balta- 
lin" ca 4.000 kg' h e rb a ty  i ca 400 kg śliw ek 
i b rzoskw iń  w konserw ach.

s/s „Skjold" zaw inął do po rtu  gdyńskiego 
rów nież dn ia  16 styczn ia  i w yładow ał 186.000 
kg pom arańcz i m an d ary n ek  włoskich.

D n ia  18 stycznia p rzyw iózł do G dyni s/s 
„C horzów " z p rze ład u n k u  ze s/s „Agamem- 
non" w  R otterdam ie 3.200 kg herbaty .

s/s „Lech" nadszedł do G dyni dn ia  21 s ty ­
cznia z transportem  34.590 kg  h e rb a ty  i 9.898 
kg  kaw y . T ow ar nadszedł z p rze ład u n k u  w 
Londynie.

D n ia  21 stycznia  zaw inął do G dyni s/s 
„B ardaland" z transportem  116.900 kg fig 
i ko ry n tek  greckich oraz 32.000 kg  orzechów 
tu reck ich  w łup inach  i bez łupin .

s/s „B ritta"  p rzyw iózł dn ia  22 stycznia 
2.427 sk rzyń  cy try n  włoskich.

D n ia  24 stycznia nadszedł na s/s „A riad ­
nę" tran sp o rt 2.648 kg m igdałów  i 1.250 kg 
orzechów  włoskich.

s/s „P uck" nadszedł do p o rtu  gdyńskiego 
dn ia  25 stycznia  z ładunk iem  3.100 kg  h e rb a ty  
i 920 kg  kaw y. Tow ar p rze ładow any  został na 
s/s „P uck" w  R otterdam ie.

D n ia  27 stycznia  na s/s „S leipner" n a d ­
szedł tra n sp o rt 300.000 kg pom arańcz i m an­
d ary n ek  włoskich.

D n ia  28 stycznia  nadszedł do G dyni ła d u ­
nek bananów  dla gdyńskich  dojirzewalni w 
ilości 56 ton. T ranspo rt p rzyw iózł s/s „W iborg" 
z R otterdam u.

s/s „B atory" p rzyw iózł ze S tanów  Z jedno­
czonych A. P. ca 220 ton owoców suszonych. 
T ranspo rt nadszedł dn ia  29 stycznia.

D n ia  31 stycznia  nadszedł do G dyni s/s 
„Sicilia", k tó ry  p rzyw iózł 5.975 sk rzy ń  cy try n  
w łoskich.

D n ia  3 lutego m a nadejść  do G dyn i s/s 
„G otland" z transportem  owoców suszonych. 
S ta tek  uległ w  drodze aw arii i nie wiadom o, 
czy tow ar nie zostanie p rze ładow any  na  inny 
statek.

s/s „L ew ant" -nadejdzie do G dyn i dnia 
4 lutego z ładunk iem  ca 13.000 sk rzyń  pom a­
rańcz  palestyńskich .

D n ia  5 lu tego spodziew any jest w G dyni 
s/s „Ebro", k tó rym  m ają  nadejść  cy try n y , po­
m arańcze i m an d ary n k i w łoskie w  ilości ca
7.000 skrzyń.
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TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 12 cło 27 stycznia  u rządz iły  

p rzedsięb iorstw a auk cy jn e  łącznie 8 p rze ta r­
gów.

A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o.

u rządz iły  dnia 12 stycznia  aukcję  w y sta ­
w iając:
740 sk rzy ń  pom arańcz pa lestyńsk ich  — sprze­

dano 740 sk rzyń  w cenie 89—91 gr/kg 
1.347 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 

1.347 sk rzyń  w  cenie 30—32 zł/skrzynia 
595 sk rzyń  g rap efru its  palest. — sprzedano 

95 sk rzyń  w cenie 25—26 zł/skrzynia 
100 sk rzynek  d ak ty li m arokkańsk ich  — w yco­

fano
400 w orków  su łtanek  tu reck ich  — w ycofano 

40 w orków  chłeba św iętojańskiego — w yco­
fano.
Na aukcji d-nia 14 stycznia  oddano do 

p rze targu :
2.780 sk rzyń  pom arańcz palest. — sprzedano 

2.730 skrzyń  w  cenie 0,85—1,03 zł/kg 
680 skrzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 

680 sk rzyń  w cenie 28—31,60 zł/kg 
772 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 

772 sk rzyń  w cenie 1,40— 1,44 zł/kg 
170 sk rzynek  d ak ty li m arokkańsk ich  — sprze­

dano 170 skrzyń  w cenie 15,25— 15,30 zł 
sk rzyn ia

100 sk rzynek  su łtanek  tu reck ich  — sprzedano 
100 k rzy ń  w cenie 1,80 zł kg b/n 

20 w orków  chłeba św iętojańskiego — sp rzed a­
no 20 w orków  w cenie 1,60 zł kg' b/n 

16 w orków  orzechów  ziem nych —  s p r z e d a n o  
16 w orków  w  cenie 2,13 zł kg b/n.
D nia  17 stycznia  w ystaw iono na aukcję: 

700 sk rzyń  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
700 sk rzyń  w cenie 1,03— 1,05 zł/kg 

875 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 400 
sk rzyń  w cenie 30 zł sk rzyn ia  
za tow ar oclony, tow ar transito  325 skrz. 
po 30 lirów

702 k la tek  pom arańcz  w łoskich — sprzedano 
702 k la tek  w  cenie 1,37— 1,38 zł 1 kg 

90 sk rzynek  ko ryn tek  greckich — sprzedano 
90 skrz. w  cenie 1,16 zł za 1 kg 

40 w orków  chłeba św iętojańskiego — sp rze­
dano 20 w orków  w cenie 1,60 zł za 1 kg. 
D n ia  19 stycznia  w ystaw iono do sp rzed a ­

ży auk cy jn e j:
2.500 sk rzyń  pom arańcz palest. — sprzedano

2.500 skrz. w  cenie 1,02— 1,06 zł 1 kg 
1.040 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 

1.040 skrz. w  cenie 30—32,50 zł sk rzyn ia  
200 sk rzynek  d ak ty li m arokkańsk ich  — sprze­

dano 125 skrz. w  cenie 15 zł sk rzy n k a  
20 w orków  cliłeba św iętojańskiego — w yco­

fano.
D n ia  21 stycznia  oddano na aukcję:

500 sk rzyń  pom arańcz palest. — sprzedano 
500 skrz. w  cenie 1,02 zł za kg



200 skrzyń  g rap efru its  palest. — sprzedano 
z tego 155 skrzyń  w cenie 25,25—26 zł 
sk rzyn ia ; 45 skrz. transito  po 12 zl sk rzy ­
nia

560 sk rzyń  cy tryn  w łoskich — sprzedano 440 
skrzyń  w cenie 29,50—32,50 zł sk rzyn ia  

1.564 k ła tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
1.564 k ła te k  w cenie 1,27— 1.28 zł 1 kg

1.500 k ła tek  m an d ary n ek  w łoskich — sp rzed a­
no 1.500 k latek  w  cenie 13.00—-13.60 zł 
k la tk a

200 sk rzy n ek  su łtanek  tu reckich  — sprzedano 
100 skrz. w  cenie 1.80 zł za 1 kg 

100 sk rzynek  d ak ty li m arokkańsk ich  — sprze­
dano 50 skrz. w  cenie 15,00 zł sk rzy n k a  

20 w orków  chleba św iętojańskiego — sp rzeda­
no 10 w orków  w  cenie 1,60 zł za 1 kg. 
U dział we w szystk ich  w yżej w ym ienio­

nych  au k c jach  brało  przeciętn ie  ok. 20 kupców .

B ałtyck ie  A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o.
u rząd z iły  dn ia  13 styczn ia  aukcję, na  

k tó re j w ystaw iły :
900 skrzyń  pom arańcz palest. — sprzedano 

900 sk rzyń  w cenie 96—97 gr 1 kg 
800 sk rzynek  su łtanek  greckich — sprzedano 

800 skrz. w  cenie 2,04—2,15 zł kg 
200 w orków  fig greckich — Sprzedano 200 w or­

ków  w cenie 1,12— 1.15 zł kg.
N a aukcji dn ia  20 stycznia  w ystaw iono: 

900 sk rzyń  pom arańcz palestyńsk ich . T o w a r  

w całości sprzedano po 0,98— 1,02 zł/kg. 
D nia  24 stycznia w ystaw iono do p rze ta r­

gu: ' i /
600 skrzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 600 

skrzyń  w  cenie 25,50—27,50 zl sk rzyn ia
1.000 k la tek  m andarynek  w łoskich — sprze­

dano  1.000 k la tek  w  cenie 13,90— 14,10 zł 
k la tka .
W aukcjach  brało  udz ia ł od 40—50 k u p ­

ców  z G dyni i z głębi k ra ju .
Jak  w idać z w yżej podanych  tran sak cy j 

— nastąp iło  pew ne ożyw ienie i zw yżka cen 
pom arańcz palestyńskich . Poza tym  w innych 
a rty k u łach  zw iększyły  się znacznie obroty. 
S p raw dz iły  się zatem  p rzew idyw an ia  kupców , 
że pod koniec styczn ia  nastąp i p op raw a  w 
tra n sak c jach  im portow ych.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
W  ostatn im  czasie n ie przyw ieziono na 

cynek gdyński w iększych  ilości owoców k ra ­
jow ych. W skutek  małego dowozu ceny jabłek 
znacznie zw yżkow ały  mimo, że s łaby  jest po- 
Pyt na jab łk a  ja k  i na  inne a rty k u ły .

Gorsze ga tu n k i jab łek  no tu ją : 30—70 gro- 
SZY za 1 kg. S ztetyny : 60—70 gr. Kosztele: 
70—80 gr, R enety  landsbersk ie  i Boscopy ca 
1 z'i za 1 kg.

W owocach południow ych, obroty  są m i­
nim alne. T ow aru  jest na rynku  bardzo  dużo 
co p rzy  słabym  zainteresow aniu  w p ły w a  na 
zniżkę cen. Im porte rzy  inform u ją nas, że k il­
ka  osta tn ich  dn i zaznaczyło pew ną popraw ę

w obrotach i cenach, owoców południow ych. 
Spodziew ają się oni dalszych  zm ian na lepsze 
w najb liższym  czasie.

Pom arańcze pa lestyńsk ie  sp rzedaw ane są 
obecnie na  aukc jach  w cenie od 0,95— 1,05 zl 
za kg. G ra p e fru ity  palestyńsk ie  są w cenie 
50 —31 za skrzynię w hurcie.

Pom arańcze włoskie (hurt) ca 1,50 zł, 
m an d ary n k i w łoskie ca 14 zł k la tk a , cy try n y  
włoskie 360-4k i 29—31 zl sk rzyn ia , 490-tki ca

KRONIKA ZAGRANICZNA. 
KONFERENCJA POMARAŃCZOWA.

„W irtschafts D iensty no tu je  w iadom ość 
z R otterdam u, że europejskie f irm y  żeglugow e 
przew ożące pom arańcze z P a lestyny  stw orzy ­
ły w łasną konferencję  m ającą  na  celu regulo­
w anie zarów no ru ch u  statków 7 ja k  i staw ek  
frachtow ych.

PRODUKCJA KAKAO W AFRYCE ZACH.
K akao stanow i w A fryce Zachodniej pod ­

staw ow e bogactw o k ra ju . N a p rzestrzen i po­
m iędzy rzekam i K am oe i Volta p rodukcja  k a ­
kao jest na jw iększym  przem ysłem  narodo­
wym. którego rozw ój w yw ołał rad y k a ln e  
zm iany w  sy tu ac ji gospodarczej krajowców7. 
P lan tac je  kakao  obejm ują z górą 1 m ilion a k ­
rów ; w iększość z n ich  jest p row adzona przez 
czarnych , z k tó ry c h  niew ielu  posiada m niej 
ja k  5 akrów .

E ksport tego p roduk tu  stale się zw iększa 
— z 5 ton przeciętn ie w  la tach  1891—95 do 
218.895 ton  W  ła tach  1926—30 i 256.030 ton 
w osta tn ich  p ięc iu  ła tach  od 1932— 1936 r. Su­
prem acja kakao  na jlep ie j u w y p u k la  się w  w a r­
tości ogólnego eksportu  w  1936 r. — m ianow i­
cie c y fra  w y wozu kakao  w ynosi £  7,6 mil., n a  
następnym  m iejscu jest złoto — £ 3  m il.; w y ­
wóz innych  p roduk tów  jak diam entów , z iaru  
palm ow ych, kopry , d rzew a idei. niew iele p rze ­
k racza  dla poszczególnych tow arów  £  100 tys.

PRODUKCJA KAWY IMPERIUM 
WŁOSKIEGO.
W edług rap o rtu  złożonego przez kom isję 

w ysłaną do A bisynii przez w łoskie to w arzy ­
stwo Im porterów  K aw y, szacu je  się roczną 
p rodukcję  k a w y Im perium  W łoskiego na 300 
tys. centnarów m etrycznych . K onsum oja lo­
kalna w7ynosi obecnie ok. 60.000 cen tnarów  m e­
trycznych . W iększa część eksportow anej w  
1935 r. z E tiopii pochodziła z okręgów  D żim a, 
Sidamo, L im u i K afa, k tó ry ch  p rodukcję  rocz­
ną m ożna ocenić na 155.000 centnarów 7 m etry ­
cznych. podczas gdy  H arra r , A russi i C ercer 
dostarczy ły  68.000 cen tnarów  m etrycznych , 
a L ekeniti 20.000 cen tnarów  m etrycznych. 
P rzyw óz k aw y  abisyńskiej do Włoch dosięgną! 
w m iesiącach styczeń — w rzesień  r. ub . sum y
277.000 cen tnarów  m etrycznych , Dyl więc o
62.000 centnarów  m etrycznych  w iększy niż 
w tym że okresie roku ubiegłego.
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A u k c j e  o w o c o w e

w Gdyn i
Spółka z o. o.

B iu ra : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9-44 1 9-45 1 9-46

M A G A Z Y N :  19-47

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP.  Z  O G R - O DP.

W G D Y N I

 # _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia ban a ­
nów i pakownia  owoców

~t ix \-/  !>>—/ !x\- /  1>N~/ !>>-' a tnń

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
T e le fo n y  n r  21-85 i 12-87 

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

m
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„Polsfcl E k s p o r t "  (POLISH EXPORT)
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
POLSKI EKSPORT" — ło najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy dzia ł i każda branża eksportu źródłow o opracowana. — W łasna sieć korespondentów zag ra -
Hicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł P.K.O. 459. W arszaw a, ul. Hoża 8, tel. 9 -34-38-

JÓZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------  CZYCH I KOLONIALNYCH--------------

t y l k o
:ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą  d a  n y skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

„ H A K O  L"
HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 
POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
f O  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3 4  0 0  3 4  08 .

SP. Z  O . O .

IMPORT #  EKSPORT

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmg

E 1 E
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

D O STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G D Y  IM 1/% P O R T
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
mam n a b r z e ż e  ś l ą s k i e  b « i

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZA M O RSKI EKSPORT W ĘG LA

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S - k a  S.  A.
ul. Rotłerdamska 3 G D Y N I A
telefon 2924 ■
adres telegr. „SCHENKERCO"

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION”  S. A. GDYNIA

W y r ó b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z  n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k ra jo w y c h  a m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakowego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s tó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :
G D Y N I A — P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  — A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i  G d y n ia

Telefon: 2941 C entrala  Telefon: 2941 C entrala
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Polska Agencja
Informacji Handlowej

ODDZIAŁ W GDYNI -  SKWER KOŚCIUSZKI 15, TEL 25-68

C E IM T R  A L zł: cc/ W a rs za w ie ,
O  D D Z  t A L Y: wu Haśowicacia,

L u j  o  u j ą ć ,

i  P o z n a n i a .

HO RE S P O  iy D E Al C  i W HRAJ9J i Z / ł  G R A Al i C Ą

Firma koncesjonowana przez Ministerstwo 
Przemysłu i handlu.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  z z a k r e s u  wywi adu h a n d l o we g o

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

3
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m . 2  ( n a d  k i n e m  B a j k a )  t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a t k i  c z w a r tk i  od 19 .3 0  do 2 0 , 3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DOM HANDLOWY POMMER I THOMSEN Sp. z 0. 0.
 _____ Gdynia, P ort R yb ack i_________________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

2



i. B A
Bm§9 o r t  — sp oirś śteeBzi

GDYNB/1 9 B*&b*ś rąflfoGBCki

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dyn ia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński Import S ie d z i
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
■^| Im p o rt ś ledzi so lonych , św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" - .......— ......... - ..............P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W / 1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-38 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11 - 67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210 566

p ° l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B. B i k o w s k i

$
IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G  D  r  IV t  A

Tel. prywatni; 27-73 Hala Rybna
T e t o f f o n  b i u r o w y :  2 8 * 6 3

K O N T O  P, K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

----------------------------  T R E Ś Ć
Dr Jerzy Adamkiewicz — PORTY POLSKIEGO 

OBSZARU CELNEGO WOBEC KONKUREN­
CJI PORTÓW N IE M IE C K IC H ........................

Kit. — ROZWÓJ LINIJ REGULARNYCH PORTU 
GDYŃSKIEGO W ROKU 1937 ............................. 8

W IADOM OŚCI Z GDYNI

Z. T. — O bro ty  zam orskie (portu gdyńskiego
w r. 1937   10

B. P o lk o w sk i..— Ruch budow lany  w Gdyni
w roku 1937 .........................................................  17

Nowe połączenia Polski z portam i N orw egii 19

W IADOM OŚCI MORSKIE

O broty  tow arow e głów nych portów  kon ty ­
nen tu  europejskiego w roku 1937 . . . .  19

W zrost zam orskiego hand lu  Czechosłowacji 19
Żegluga w po rtach  w ło s k ic h .................................... 19
K anał O dra  —— D u n a j .................................................19
Przew ozy  na Henie w r. 1937 ........................  20
Nowy po rt dla w ęgla bunkrow ego we W ło­

szech ..................................................... 20
Q ueen E lisabeth statk iem  siostrzanym  Q ueen

.M a ry .........................................   20
Spadek frachtów  m orskich został w strzym any 20

WIADOMOŚCI CEUNE, EKSPORTOW E 
I IM PORTOW E
Podział kontyngentów  przyw ozow ych . . . .  20
K olejow e ku rsy  w a l u t .................................................20
U bezpieczenia eksportow e przed w ahaniam i

w a lu to w y m i ............................................................. 21
Im port ziem niaków  do A r g e n t y n y ................  2.1
Im port dyk t zagranicznych do A rgen tyny  . . 22 
Zmiany przepisów celnych i dewizowych, za­

notow ane przez P. I. E. w okresie od 
17 stycznia do 7 lutego 1937 roku . . . .  22

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE I HANDLOWE
Firm y zagraniczne, poszuku jące  kon tak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i ................................. 24
Firm y szw ajcarsk ie poszuku ją  agentów  na 

Polskę .  25

SPRAWY PODATKOWE
P race  Izby w zakresie spraw  podatkow ych . 25

KSZTAŁCENIE ZAWODOWE
Stypendia na szkolenie fachowców w handlu

z a g r a n ic z n y m ..........................................................26

WYDAWNICTWA
O statn ie pub likac je  naszej I z b y ............................ 26
O rgan izacja portu  w Buenos A i r e s .................... 27

PRZETARGI
P rzetarg  n ieograniczony O kręgow ego Urzędu 

Budow nictw a W ybrzeża M orskiego . . .  27

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU 
Kronika:
Posiedzenie M orskiego Urzędu R ybackiego . . 27
Dowozy ryb do G dyni w roku 1937 ................  27
N otow ania cen na. ry b y  w porcie ryback im
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Przywóz szprotów świeżych ze Szw ecji . . .  28 
Im port śledzi solonych, św ieżych i m rożonych 28 
Pierw sza fab ry k a  m ączki ry b n e j w Estonii . 29
Rybołówstwo na w ybrzeżu belgijskim  . . .  29

GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO - KOLONIALNY
S y tu ac ja  na rynku  towarów kolonialnych . 31 
T ranspo rty  owoców i tow arów  kolonialnych . 32
W ew nętrzny rynek h u r t o w y .................................... 32
T ransakcje  na gdyńskim  rynku  owocowym . 32
E ksporter arabski w G d y n i .................................... 33
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Porty polskiego obszaru celnego wobec konkurencji 
portów niemieckich

Stopniow e urzeczyw istn ian ie  polskiego 
p rog ram u  m orskiego śledzone jest z baczną 
uw agą przez n iem iecką p ub licy stykę  gospo­
darczą. Szczególną reakcję  w zbudza ją  w  tych  
kołach w szystk ie  posunięcia naszej po lityk i 
m orskiej, k tóre, bezpośrednio  lub  pośrednio, 
m ogą godzić w  in teresy  portów  niem ieckich, 
k o n k u ru jący ch  z portam i polskiego obszaru 
celnego.

A czkolw iek są to sp ra w y  na  ogół znane, 
w ym ien iam y tu ta j  pokró tce  te odcinki, na k tó ­
rych  — zdaniem  niem ieckich sfe r fachow ych 
— p raca  i rozw ój portów  p. o. c. specjaln ie 
zagraża  in teresom  pośredn ictw a Niemiec w 
m iędzynarodow ej w ym ian ie  gospodarczej, a 
tym  sam ym  interesom  portów  niem ieckich, 
a m ianow icie:

1) P rzestaw ian ie  k ierunku  polskiego h a n ­
d lu  zagranicznego z rów noleżnikow ego na  po­
łudnikow y, z drogi lądow ej na drogę m orską, 
Połączone jest z odebraniem  znacznej ilości ła ­
dunków  kolejow ych i portow ych  Niemcom. 
”  z w iązko z pow yższym  zm niejszył się t ra n ­

zy t Polski i W. M. G dańska  przez p o rty  n ie­
m ieckie z 935,4 tys. ton  w  1928 r. na 92 tys. ton 
w  1934 r. i do 41 tys. ton  w  1936 r.

2) Rozwój tra n z y tu  przez po rty  p. o. c. 
z k ra jów  środkow ej, południow o-w schodniej 
' w schodniej E u ropy  i odw rotnie, odbyw ające­
go się n a podstaw ie  zw iązkow ych ta ry f  kole­
jow ych i kcłejow o-rzecznych, stanow i silną 
konkurencję  d la analogicznego tra n z y tu  przez 
p o rty  niem ieckie.

3) D ążność portów  p. o. c., a zw łaszcza 
G dyni, do pełn ien ia fu n k cy j portów  rozdziel­

czych w m iędzynarodow ym  h an d lu  zam orskim  
godzi w  in teresy  portów  niem ieckich, a zw ła­
szcza H am burga , czuw ającego nad  zachow a­
niem  swego stanow iska  jako  centralnego po rtu  
rozdzielczego, w  k tó rym  dokonyw uje  się gros 
p rze ładunków  tow arów , przew ożonych cłrogą 
m orską w  tej części E uropy , a w  szczególności 
tow arów , p rzeznaczonych do k ra jó w  regionu 
bałtyckiego. F ak t pow staw an ia  w  G dyn i szere­
gu in sty tu cy j o charak te rze  handlow o-rozdziel- 
czym  (A rbitraż Baw ełny, A rb itraż  Skór Suro­
w ych), m ających  na  celu  zw iązanie dyspozycji 
handlow ej w odnośnych dziedzinach  w ym iany  
m iędzynarodow ej z terenem  p o rtu  polskiego, 
działa  rów nież w  k ie ru n k u  w yelim inow ania  
pośrednictw a portów  niem ieckich (H am burg, 
Brema) w  d an y m  zakresie.

4) R ozbudow a na tu ra lnego  zaplecza por­
tów  p. o. c. pociąga za sobą odpow iednie ogra­
niczanie zasięgu sąsiednich portów  niem iec­
kich. T ak  np. zostało bezpośrednie zaplecze 
po rtu  królew ieckiego, pozbaw ionego swego d a ­
wnego znaczenia jako  portu , obsługującego te ­
reny  rosy jsko-ba 11yckie, przez dalszą ekspan ­
sję zasięgu portów  p. o. c. ograniczone do ob­
szaru  sam ych P rus W schodnich. Z drug iej zaś 
strony  u tra c ił port szczeciński swoje daw ne 
znaczenie jako  głów ny po rt p rze ładunkow y 
d la  zachodnich obszarów  Polski (Woj. P oznań­
skie, G órny  Śląsk Polski) p rzy  czym  n a tra fia  
rów nież na innych  terenach, np. w  po łudnio­
wo-wschodnich częściach Czechosłow acji, na 
wzm ożoną konkurencję  po rtów  p. o. c. U tra ta  
znacznej części swego daw nego zaplecza zm u­
siła oba w ym ienione po rty  niem ieckie cło szu­



k a n ia  kom pensaty  m. i. przez w zm ożoną a k w i­
zycję ładunków  kolejow ych z Rzeszy Niem iec­
k iej, następnie  przez rozbudow ę sw ych czyn ­
ności w  zakresie p rze ładunków  m orskich, 
przez ożyw ienie swego ru chu  przybrzeżnego 
itd., sku tk iem  czego w k racza ją  one coraz b a r ­
dziej w  sferę  in teresów  zachodnich portów  n ie­
m ieckich, przede w szystk im  H am burga. W 
zw iązku  z tym  należy  zaznaczyć, że ze w szy­
stk ich  po rtów  niem ieckich jedyn ie  po rt ham - 
b u rsk i w y k azu je  w  la tach  pow ojennych pow a­
żny  sp ad ek  sw ych ogólnych obrotów , k tó re  
zm niejszyły  się od 1927 r. do 1934 r. w  w yw ozie 
z 8,6 mil. ton n a  6,2 mil. ton i w przyw ozie 
z 19,7 mil. ton na 14 mil. ton.

F a k t sku rczen ia  się ogólnych obrotów  h a n ­
d lu  m iędzynarodow ego o około 65% w la tach  
k ry zy su  w p ły w ał natom iast na  obniżanie się 
g lobalnych  cy fr  tra n z y tu  przez po rty  niem iec­
kie, k tó re  spad ły  bardzo  znacznie. Co się spe­
cja ln ie  tyczy  tra n z y tu  państw  środkow o-euro- 
pe jsk ich  przez poszczególne p o rty  niem ieckie 
w  tym  okresie, to w y raża  on się w  n a s tę p u ją ­
cych  cyfrach,:

T ran zy t czechosłowacki  zm niejszył się 
p rzez H am burg  z 2.156 tys. ton do 1.223 lys. 
ton, p rzez Szczecin z 614 tys. ton do 198 tys. 
ton i przez Brem ę z 221 tys. ton do 88 tys. ton, 
tra n z y t ru m u ń sk i  p rzez H am burg  z 12 tys. ton 
do 6 tys. ton, p rzez  Szczecin z 3 tys. ton do 
2 tys. ton, tra n z y t austriacki przez  H am burg  
ze 190 tys. ton do 99 tys. ton, przez Brem ę z 78 
tys. ton  do 35 tys. ton i t ra n z y t węgierski  przez 
H am burg  z 56,3 tys. ton do 35,7 tys. ton. Zwię­
k szy ł się jedyn ie  nieco tra n z y t austriack i przez 
Szczecin i w ęgierski przez Szczecin i Bremę.

W  tych  w aru n k ach  daje  się zauw ażvć od 
dłuższego czasu silna  k o n trak c ja  po rtów  n ie­
m ieckich, m ająca  na celu p rzeciw dzia łan ie  
konkurencji po rtów  obcych, m. in. po rtów  p.
o. c. A kcja  ta  polega przede w szystk im  na  
p rzyc iągan iu  ładunków  tranzy tow ych , pocho­
dzących  z k ra jó w  środkow ej i południow o- 
w schodniej E u ropy  lu b  do n ich  przeznaczo­
nych, za pom ocą spraw nie działającego syste­
m u u lg  finansow o-w alu tow o-tary fow ych  p rzy  
rów noczesnym  w y korzystan iu  okoliczności, że 
w  portach  niem ieckich z n a jd u ją  się ośrodki ge­
stii hand low ej d la  szeregu tow arów  w stosun­
kach  m iędzy E u ropą  a innym i częściami św ia­
ta. D la  ilu s trac ji m ożna p rzy toczyć fak t, że 
z zam orskich obrotów  tranzy tow ych  pań stw  
środkow G-europejskich (Czechosłowacja, A u­
stria, W ęgry, R um unia), k tó re  w' ostatn ich  la ­
tach  w ynosiły  razem  około 3 mil. ton, na  po rty  
p. o. c. p rzypad ło  ty lko  około 400 tys. ton, na­
tom iast na  p o rty  niem ieckie 1,8 m il. ton i na  
T riest około 1 mil. toń, czyli że udz ia ł portów  
p. o. c. w  tym  ru chu  tranzy tow ym  w y raża ł się 
c y frą  około 12%, podczas gdy  na  p o rty  n ie­
m ieckie p rzypad ło  aż 55 % . W m iędzyczasie 
udzia ł portów  p. o. c. w  tym  ru chu  tra n zy to ­
w ym  zw iększył się do ok. 1 mil. ton w  1936/37 
roku, nie odpow iada on jed n ak  ciągle fak ty c z ­
nym  m ożliwościom  p rzepustow ym  naszych

portów . Co się zaś specjaln ie tyczy  w y m ian y  
tow arow ej m iędzy k ra jam i środkow o-europej- 
skim i a ba łtyck im i (Estonia, Łotw a, F in la n ­
dia), k tó ra  w  1936 r. w y raża  się g lobalną cy frą  
53.151 ton, to u d z ia ł w  odnośnym  tranzycie  
portów  p. o. c. jest zupełnie nieznaczny, po­
mimo że leżą one na n a tu ra ln y m  szlaku  mor- 
śko-lądow o-rzecznym , w iodącym  z k ra jó w  b a ­
senu naddunajsk iego  do k ra jó w  ba łtyck ich  
i odw rotnie.

Zdaje się nie u legać w ątpliw ości, żc w 
obecnej dolbie p o p raw y  k o n iu n k tu ry  m iędzy­
narodow ej w ysiłk i portów  niem ieckich będą 
szły w  k ie ru n k u  pow etow ania, za w szelką ce­
nę, s tra t, poniesionych w czasie k ryzysu , czyli 
że będą one n ie ty lko  kon tynuow ały , z podw o­
jonym  natężeniem , sw oją  akcję  w erbunkow ą 
celem p rzyc iągan ia  ład u n k ó w  tranzy tow ych  
z i do środkow ej E uropy , ale ponadto  będą 
one stosow ały  dalsze środki, jak ie  będą u w aża ­
ły  za skuteczne, d la  zabezpieczenia sw ych in ­
teresów  w w alce konku rency jnej z portam i 
p. o. c.

W  zw iązku  z pow yższym  należy  w skazać 
na  najnow sze wiadom ości, w edług k tó ry ch  
w ładze portow e w  H am burgu  w  porozum ieniu  
z rządem  czechosłow ackim  m ają  jeszcze w  c ią­
gu  rb. p rzy stąp ić  do rozbudow y czechosłow ac­
kiej wolnej s tre fy  w  porcie ham bursk im , celem 
um ożliw ienia intensyw niejszego w yzyskan ia  
tego p o rtu  p rzy  im porcie i eksporcie czechosło­
w ackim .

W  osta tn ich  czasach daw ała  się rów nież 
zauw ażyć w zm ożona p rop ag an d a  na rzecz po r­
tu  brem eńskiego zarów no ze strony  sfer gos­
podarczych  ja k  i p rasy  niem ieckiej. N iedaw ­
no u k aza ł się w ham bursk im  tygodniku  „H an­
sa" a r ty k u ł p t. „D la w zm ocnienia p o rtu  b re ­
m eńskiego", w  k tó rym  au to r podkreśla jąc , że 
w  obronie niem ieckich portów  p rzed  obcą kon ­
k u ren c ją  „ fron t n a  zachodzie" w alczy  o życie 
ty ch  portów , co w ym aga najw yższego natęże­
n ia w szystk ich  czynników  zainteresow anych, 
w zyw a do obronnej w a lk i  przecl postępującą  
ekspansją  G dyn i  na zaplecze Niemiec w  środ­
kow ej  i po łudniow ej Europie. Toteż Brem eń- 
ska Izb a  H andlow a dom aga się d la  swego p o r­
tu, obok specjalnego trak to w an ia  sp raw  n a tu ­
ry  tary fow ej, jeszcze i środków , po trzebnych  
do u trzy m an ia  i udoskonalen ia  u rządzeń  po r­
tow ych, aby  móc staw ić czoło konku renc ji 
portów  obcych. Prezes B rem eńskiej Izb y  H an ­
d low ej stw ierdza, że zw lekanie z podjęciem  
w ielkich  robót jest nie ty lko  ze szkodą dla 
całego gospodarstw a narodow ego, ale przynosi 
korzyść obcym  portom  konkurency jnym . Na­
stępnie jako  dowód, że zainteresow ane sfery  
niem ieckie przechodzą obecnie na n iek tó rych  
odcinkach  w alk i k o n k u rency jnej do ofensyw y, 
należy  p rzy toczyć w iadom ości o odbyciu  się 
w  dn iu  1 czerw ca r. z. zebran ia  C entralnego  
K om itetu  budow y drogi w odnej D u n a j — O d ­
ra  — Ł aba, w  k tó rym  b ra li udz ia ł p rzed sta ­
wiciele niem ieckich izb hand low ych  w W roc­
ław iu i Szczecinie. N a zeb ran iu  tym  p rzy ję to
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rezolucję, dom agającą  się szybkiego w ypraco ­
w an ia  p ro je k tu  k an a łu  długości 300 km , o zdol­
ności p rzepustow ej d la  s ta tków  o pojem ności
1.000 ton, m ającego połączyć O drę p rzez  Mo­
raw ę z D unajem . O d ra  poza tym  m a być  po­
łączona specja lnym  kanałem  z Ł abą. Ta now a 
droga w odna, ja k  podk reśla ją  p ro jek todaw cy , 
będzie m iała  duże znaczenie zarów no d la  N ie­
miec ja k  i d la  Czechosłow acji, um ożliw i bo­
w iem  „skierow yw anie  w szystk ich  transportów  
niem ieckich do k ra jó w  południow o-w schod­
n iej E uropy , o tw iera jąc  zarazem  d la  zagłębia 
m oraw  sko - Śląsk i eg o dogodne połączenia w od­
ne w  k ie ru n k u  południow o-w schodnim  aż po 
K onstan tynopol z jedne j i do H am burga  
i Szczecina z drug iej strony. W edług obliczeń 
p ro jek todaw ców  koszty  przew ozu drogą w od­
ną  będą o 60% niższe od obecnych frach tów  
kolejow ych. O pro jekcie  tym , do którego rząd  
czechosłow acki m iał się ustosunkow ać pozy­
ty w n ie  i k tó ry  m a b y ć  n iebaw em  przedm iotem  
obrad zain teresow anych  państw , rozpisu je się 
szeroko p ra s a  n iem iecka i czechosłow acka, l ak  
np. „D uch C asu “ z 25 Y III 1937 r. w skazu je  
na konieczność s zyb k ie j  rea lizac ji tego p lan u  
„wobec p ro jek tów  polskich połączenia k ana ło ­
wego O d ry  z W isłą i dalej, p rzez  San  i P ru t, 
z M orzem C zarnym , co przycia  stałoby wobec 
krótszej i tańszej drogi w iększość transportów  
zachodniej E u rc p y “. Zaś niem ieckie czasopis­
mo „O stsee-H andel" pisze w  d n iu  15 VI 37 r. 
co n astęp u je : „O becny isystem śródlądow ych 
dróg w odnych  p o rtu  szczecińskiego sięga na 
po łudn iu  p rzez  O drę  aż do R aciborza i p rz e ­
d łużony  zostanie w krótce aż do Gliw ic, stano­
w iących  p u n k t końcow y k a n a łu  A dolfa H itle ­
ra  n a  G órnym  Śląsku. Szczecin m usi na  a ta k i 
tary fow e odpow iadać środkam i obronnym i ró ­
w nież n a tu r -"  tary fow ej. D latego p rzy w iązu je ­
m y szczególną w agę do budow y  kanałów  O dra  
— D u n a j i O d ra  — Ł aba".

N ad  zagadnieniam i niem ieckiej ekspansji 
gospodarczej we w schodniej E uropie  p rac u ją  
już  od d a w n a  dw ie specjalne insty tucje  n a u ­
kowe, a  m ianow icie „ In s ty tu t G ospodarczy d la 
Rosji i p aństw  W schodnich" w  K rólew cu i „ In ­
s ty tu t W schodnio-E uropejski w  W rocław iu", 
y spó łdzia ła jące  w  tym  zakresie ściśle z Mię­
dzynarodow ym i T argam i K rólew ieckim i i W ro­
cław skim i. p rzy  czym  zaznaczyć należy, że 
M iędzynarodow e T arg i w  W rocław iu, po d łu ż ­
szej p rzerw ie, zostały dw a la ta  tem u ponow nie 
pow ołane do życia. O prlzyszłej roli W rocła­
wia, jako  w ażnego p u n k tu  przeładunkow ego 
1 ,rozdzielczego we w schodniej E urop ie  po 
ukończeniu  p ro jek tow anej części dróg  w od­
nych, pisze n iem iecka p rasa  fachow a (Messe 
und A usstellung  z 15 stycznia  1938 r.) co n a ­
stępu je : „W ielkie korzyści p rzynosi W rocła- 
w ow i jego geograficzne położenie nad  O drą , 
łączącą po łudniow y w schód E u ropy  za  pośre­
dnictw em  p o rtu  szczecińskiego z k ra ja m i sk an ­
dynaw skim i. P ro jek to w an y  k a n a ł m iędzy 
O d rą  a  D unajem  p rzed łuży  tę drogę w odną aż 
do M orza Czarnego".

P ro jek ty , o k tó ry ch  mowa, n ab ie ra ją  spe­
cjalnego znaczenia w  św ietle ogólnego p ro g ra ­
m u rozbudow y niem ieckich dróg w odnych, 
k tórego rea lizac ja  postępu je  szybk im  krokiem  
naprzód . T ak  np. p ierw szy  odcinek będącego 
obecnie w  budow ie niem ieckiego k an a łu  śród ­
lądow ego (M itte la n d k a n a l) , m ającego połą­
czyć R en z W ezerą i Ł abą (Berlin) i d a le j przez 
Śląsk niem iecki i Polskę z P rusam i W sch., zo­
stan ie  doprow adzony jeszcze w  ciągu  br. aż 
do Ł aby, k tó ra  z kolei, ja k  już  w spom niano 
pow yżej m a b y ć  połączona p rzez  specjalne od­
gałęzienie z p ro jek tow aną  d rogą w odną O d ra
— D unaj.

Poniew aż z drug iej strony  rów nież i budo­
w a  połączenia w odnego m iędzy  Renem , M enem 
i D u n a jem  postępu je  n ap rzód  (kanalizacja  Me­
nu  m a b y ć  ukońazona w r. b. aż do W u rzb u rg a), 
przeto  liczyć się na leży  z pow staniem  trzech  
bezpośrednich  a r te ry j w odnych, łączących  Mo­
rze C zarne przez p o rty  niem ieckie z północną 
i zachodnią E uropą. W spom nieć rów nież n a ­
leży, że przez budow ę pro jek tow anego „H an­
sa" k a n a łu  p o rty  hanseatyek ie  H am burg , L u ­
beka i B rem a o trzym ają  nowe pośrednie połą­
czenie kanałow e z będącą w  budow ie siecią 
niem ieckich dróg w odnych.

C ałokszta łt sy tu ac ji p rzedstaw ia  się zatem  
jalko koncen tryczna akcja , m ająca  na  celu da l­
szą rozbudow ę niem ieckiego system u śród lądo­
w ych dróg w odnych i centrów  d y stry b u cy j­
nych, sku tk iem  czego podniesiona zostanie 
konkurency jność  niem ieckiego a p a ra tu  techn i­
cznego, a zw łaszcza portów  niem ieckich, w  za­
kresie przew ozu m asow ych a rty k u łó w , idą­
cych z północy i zachodu do k ra jó w  połudn io­
w o-w schodniej E u ropy  i odw rotnie. A kcja ta
— a zw łaszcza p ro jek t Ludow y k a n a łu  O dra
— D u n a j, godzi oczywiście bezpośrednio w 
analogiczne in teresy  Polski, jako  k ra ju  tra n z y ­
towego, a więc przede w szystk im  w in teresy  
portów  p. o. c. C h arak te ry sty czn y m  jest, że 
N iem cy p rzy  u k ład a n iu  sw ych odnośnych p ro ­
jek tów  liczą się  z tym , że obecny stan  polskich 
dróg w odnych i środków  kom un ikacy jnych  
nie ulegnie rych łe j popraw ie, na  co w skazu je  
np. u stęp  z książk i P. H. S erafim a pt. „Die 
O stseehiifen und  der O stseeverkehr“, k tó ry  
b rzm i ja k  następu je:

„N iedom agania W isły jak o  drogi kom uni­
kacy jne j d la  zaplecza portów  p. o. c. m ożna 
było  od d aw na usunąć, g d y b y  b y ła  istn ia ła  
w  polskich kołach gospodarczych i rządow ych  
w ola do pop raw y  tego s tanu  rzeczy. N ależy 
stw ierdzić, że p o lity k a  gospodarcza Polski ttie 
uw aża byna jm n ie j za p ilną  rozbudow ę śród lą­
dow ych dróg w odnych oraz ożyw ienie ruchu  
tow arow ego na  W iśle, gdyż  chodzi je j p rzede 
w szystkim  o popieran ie  eksportu  zam orskiego 
przez rozbudow ę kolei, k tó ra  może być szyb­
ciej i tańszym  kosztem  osiągnięta".

Z powyższego m ożna w yciągnąć  wniosek, 
że celem obrony na jżyw otn iejszych  interesów
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naszego h an d lu  zam orskiego do najp iln ie jszych  
zadań  obecnej chw ili n a leży  dalsza w y d a tn a  
p o p raw a  zdolności p rzepustow ej portów  pol­
skiego obszaru  celnego i istn ie jących  dróg ko­
m unikacy jnych , m ożliw ie rych łe  u rzeczyw ist­
n ien ie p ro jek tó w  rozbudow y isieci naszych

śródlądow ych dróg w odnych, k tó re j oś stanow i 
oczywiście W isła, w reszcie wzm ożenie akcji 
p ropagandow ej na rzecz portów  p. o. c., do 
k tó re j na leży  rów nież uruchom ienie M iędzy­
narodow ych T argów  B ałtyckich.

D r J e r z y  A dam kiew icz .

Rozwój linij regularnych portu gdyńskiego w roku 1937
Rok w  życiu  p o rtu  jako  w ęzła okrętow ych 

połączeń regu larnych , łączących  go z całym  
św iatem  — to bardzo  mato. P rzy n a jm n ie j jeśli 
tym  m ałym  odcinkiem  czasu będziem y mie­
rzy ć  p lan y  większe, sięgające dale j w  p rzysz­
łość, z rozłożeniem  p rogram u, naw et m niejsze­
go, na  k ilk a  la t najbliższych.

W  sieci połączeń reg u la rn y ch  każdego 
wielkiego p o rtu  m orskiego rozróżniać należy 
lin ie  w łasne p o rtu  lub  co na jm n ie j lin ie  pod 
b an d e rą  o jczystą, od lin ij pod obcym i ban d e­
ram i, łączących  po rt z innym i portam i. Za­
zw yczaj linie w łasne po rtu  m ają  w  nim  dom i­
n u jące  znaczenie i jedynym  b odaj w y ją tk iem  
z te j regu ły  n a  w odach północnej E u ro p y  jest 
A ntw erp ia , k tó ra  za to m a cały  kom pleks Lnij 
obcych, ta k  rozpoczynających  lub  kończą­
cych podróże sw ych  statków , że A n tw erp ia  się 
okazu je  początkow ym  lub  p raw ie  początko ­
w ym  portem  w  podróży  w yjściow ej i końco­
w ym  lub  p raw ie  końcow ym  portem  w podró­
ży  pow rotnej. W  ten  sposób A n tw erp ia  przez 
obce lin ie jest trak to w an a  całkiem  n a  rów ni 
z tak im i sąsiadam i ja k  R otterdam , Londyn, 
H am burg .

W  w y p a d k u  G dyni m am y sy tuac ję  zgoła 
odm ienną: przez obce linie dalsze i bezpośred­
nie G dyn ia  z konieczności nie jest trak to w an a  
n a  rów ni z portam i dalej k u  zachodow i poło­
żonym i, a  częściowo naw et ze stosow aniem  
w yższych  staw ek  frach tow ych  do G dyni 
(i G dańska), trak tow an ie  natom iast G dyni 
przez obce linie n a  rów ni z po rtam i w łaściw e­
go B a łty k u  nie może je j p rzyn ieść  korzyści, 
raczej przeciw nie, może dać s tra ty .

W  ty ch  w aru n k ach  nie dziw , że rozw ój 
w łasnych  połączeń okrętow ych z portam i in ­
nych  k ra jó w  m a d la  G dyni w y ją tkow e zna­
czenie. P rzy  tym  G dyn ia  w olna jest od jak ie j­
kolw iek konkurencji w ew nętrznej, gdyż dla 
w szystk ich  sta tków  polskich portem  m acierzy­
stym  fak tyczn ie  jest G dynia, tonaż zaś gdań ­
ski, o ile u trzy m u je  regu larne  połączenia z ob­
cym i portam i, u p raw ia  zaw sze zagraniczną 
żeglugę nie ty lko  z G dańska, lecz i z G dyni.

Zasadniczo w szystk ie lin ie regu larne  obce 
w  porcie naszym  trak to w an e  są rów no, nie 
ty lko  m iędzy sobą, lecz i z naszym i w łasnym i 
liniam i. Leży to już  w  interesie w łasnego 
i tranzytow ego hand lu , którego po trzeby  swo­
bodnego w yboru  i ekspansji m ają  p ry m a t 
przed m niej znaczącym i in teresam i w łasnych  
p rzedsięb iorstw  przew ozów  m orskich. T ak  jest 
w  zasadzie: po rt tra k tu je  rów nie gościnnie

sw oich i obcych, a le  n ie  zaw sze obce linie mo­
gą go obsługiw ać tak  ja k  obsługują sw ój port 
m acierzysty , oraz ja k  obsługują  G dynię  statk i 
m ające ją  za po rt m acierzysty , to znaczy s ta t­
k i lin ij polskich.

Słabym  m iejscem  połączeń pod obcym i b a n ­
deram i jest ich n iew ystarczające p rzestrzega­
nie term inów  odjazdów  i p rzy jazd ó w  sta tków  
lin ij regu larnych . Te niedokładności-są n a jz u ­
pełn iej uspraw ied liw ione koniecznością w y ła ­
dow ania lub  ładow an ia  w iększych p a r ty j  to­
w aru  w  innych  portach , b rak iem  lub  m ałą  ilo­
ścią ład u n k u  w G dyni, w ypadnięciem  ładow a­
li ia lub w yładow an ia  w  k tó ry m ś z obcych p o r­
tów  w sku tek  s tra jk u , spóźnien ie z p rzy czy n  
atm osferycznych  itp. T rudno, p roceder żeglu­
gow y odbyw a się w  w aru n k ach  sw obodnej 
konkurenc ji i, oczywiście, linie, o p a rte  o inny  
port m acierzysty , nie m ogą czynić d la  tow aru  
gdyńskiego daleko  idących  poświęceń.

Linie polskie obsługu jące w łasny  i t ra n ­
zytow y h andel przez w łasny  p o rt p rzestrzega­
ją  bardzo  ściśle term inów  odejścia z G dyni, 
ja k  rów nież w  g ran icach  fizycznych  m ożliw o­
ści i pow rotu  do niej. Ma to o lbrzym ie znacze­
nie w  procesie usz lachetn ian ia  obro tu  tow aro ­
wego portu , to znaczy  zw iększania przew ozów  
w ysoko w artościow ej drobnicy. W  ty m  sensie 
linie polskie G dyn i (i G dańska) są przede 
w szystk im  kon k u ren tam i drogi skom binow a- 
nej kolejow o-m orskiej, a  w  drodze pow ro tnej 
drogi m orsko-ko le jow ej,. z w ykorzystan iem  
w ielkich  portów  obcych, m ających  liczne i te r ­
m inow e po łączenia żeglugow e z całym  św ia­
tem.

S tąd  w idać, że funkcje  lin ij polskich i ob­
cych w  G dyn i są zróżniczkow ane, co osłabia 
w zajem ną ich konkurencję, rów nocześnie s ta ­
w ia jąc  p rzed  lin iam i polskim i wzm ożone i d a ­
leko idące zadan ia  n a  przyszłość. Z adań  ta ­
kich  obce linie w  znacznej części sobie w cale 
nie s taw ia ją , k ie ru jąc  się raczej term inam i 
p rzyb liżonym i ruchu , dostosow anym i do chw i­
low ej k on iunk tu ry .

N ależy stw ierdzić, że po łączen ia  liniow e 
nie zaw adzające  o dużą ilość w iększych po r­
tów  i u trzy m u jące  łączność z K openhagą, 
głów nym i po rtam i zachodniej i w schodniej 
Norwegii, Szw ecji zachodniej i w schodniej 
i po łudniow ej F in lan d ii (w spólna lin ia  polsko- 
fińska) są ścisłe co do term inów , z term inam i 
co p raw d a  na jw yżej tygodniow ym i.

N a n iek tó rych  liniach, naw et dalek ich , ja k  
len  an ty  ńska lub  bliskich, ja k  h am burska



rucli jest w ystarczająco  gęsty , ażeby  pokryć  
scbą dość znaczne „to lerancje” w  p rzestrzega­
niu term inów  ruchu . T ak  samo p u n k tu a ln y  
jest rozk ład  Z jednoczonej K orporacji B ałtyc­
kiej, w spó łp racu jące j z P o lbry tem .

Pow yższe w  ogólnych zarysach  w y jaśn ia  
n iezastąp ioną rolę p ionierską w łasnych  linij 
żeglugow ych w  życiu  portu  gdyńskiego. Obce 
linie żeglugow e m ogą spełniać ta k ą  rolę ty lko  
tam , gdzie częstotliw ość ru ch u  już  się znacz­
nie podniosła, lub  gdzie term iny  rozk ładu  są 
p rzestrzegane z dużą  skrupu la tnością .

Toteż rok 1937 uw ażać  m ożna za rok 
zw rotny , od którego począw szy regu larne  linie 
polskie w  w y konan iu  p lan u  sięgającego w 
przyszłość zaczną coraz w ięcej dom inow ać w 
ruchu reg u la rn y m  p o rtu  dzięk i system atycz­
nem u zw iększaniu term inow ości, szybkości 
i doskonałości przew ozów  tow arów  na  m orzu. 
Zam ówiono bow iem  i rozpoczęto budow ę nie 
m niej n iż  sześciu sta tków  liniow ych, w  tym  
czterech dla lin ij zaoceanicznych, oraz dw óch 
dla lin ij bałtyck ich . Są to bez w y ją tk u  je d ­
nostki, odpow iadające całkow icie w szystk im  
potrzebom  d anych  lin ij, nowoczesne, szybkie 
i ekonom iczne w  eksploatacji. W prow adzanie 
ich w  ru ch  w ciągu roku  bieżącego i częściowo 
przyszłego zm ieni rad y k a ln ie  obecny „ p s try ” 
obraz na  szybko rozbudow ujących  się po l­
skich lin iow ych połączeniach G dyni i G d ań ­
ska. Zniknie p raw ie  frach to w an y  w  tim e czar­
ter tonaż obcy, przew ożący  tow ar n a  rach u ­
nek polskich linij, ten  tonaż p rzygodny, czę­
sto zm ieniany, p rzesta rza ły  i nie w yw ołu jący  
w obcych po rtach  w łaściw ego p rzekonan ia  o 
istnieniu regularnego po łączenia z G dynią, 
i to jeszcze lin ii polskiej.

S tatk i, k tó re  będą zastąp ione przez nowe 
jednostk i flo ty  hand low ej zapew ne nie w szyst­
kie zostaną sprzedane, lecz kursow ać będą ja ­
ko s ta tk i dodatkow e oraz posłużą do rozsze­
rzen ia  i w zm ocnienia n iek tó rych  linij.

Zam ów ienia zrealizow ane w  roku ubie­
głym  n a d a ją  w ięc w łaściw e ośw ietlenie p racy  
polskich -lini j, podczas gdy  rozw ój fak ty czn y  
by ł jeszcze skrom ny.

1. Żegluga P olska S. A. u ruchom iła  linię 
G dyn ia /G dańsk  — p o rty  zachodniej F in land ii, 
z zaw ijan iem  do Abo (Turku), M antyluoto, 
W asa i innych  po rtów  bo tn ick ich  w  m iarę po­
d aży  ładunku . L inię u trzym yw ano  jako 
14-dniową norw eskim  tim e-charterem  „Bro” , 
w  końcu roku w  zw iązku  z zam knięciem  bot- 
niokich portów  skierow ano „C ieszyn” linii 
Potudni o w o-fińskiej rów nież do Abo, „Bro” 
natom iast obsługiw ał jak o  dodatkow y  linię 
an tw erp ijską .

4- Podniesiono banderę  po lską  -na m oto­
row cu „L ech istan”, k tó ry  już p rzed  tym  k u r ­
sował na  linii lew an tyńśk ie j Żeglugi Polskiej
S. A. i n ad a l na te j lin ii pozostał. R uch tow a­
rów  n a  te j lin ii znacznie -się zwiększył.

A oto spis b u d u jących  się w  roku  1937 
s ta tk ó w  d la  polskich lin ij regu larnych :

1. Z początkiem  roku  1937 zam ów iono w 
F in land ii n a  stoczni C righton  w T urku-A bo  
m otorowce ,, O  ksyw ie” i „Rozew ie” o nośności 
po 1.000 ton D W  każdy , o w zm ocnieniach prze- 
ciw lodow ych. Z atrudnione będą  na  liniach 
b ałtyck ich  i lin ii han iborsk iej. Term in dosta­
w y: w iosna br.

2. W iosną uh. ro k u  zam ów iono dw a m oto­
row ce szybkobieżne d la  linii południow o-am e­
rykańsk ie j tow arzystw a G dyn ia  — A m eryka 
Linie Żeglugowe, o pojem ności 11.500 ton b ru t­
to każd y  i szybkości drogow ej 17 węzłów. 
S tatk i będą m iały  now oczesne u rządzen ia  na
1.000 pasażerów  k ażd y  objętość ładow ni 3 r a ­
zy  w iększą niż na  „P u łask im ”, k tórego pojem ­
ność w ynosi 6.345 ton b ru tto , co św iadczy  
o w ielkości postępu  w budow ie s ta tk u  pasa- 
żersko-towarowe-go i rów nocześnie u sp raw ie ­
d liw ia  w ybór n ap ęd u  motorowego. S tatk i bę­
dą m ia ły  m iędzypokłady  d la  cenniejszych ła ­
dunków  oraz po jednej ładow ni chłodzonej.

P ierw szy  sta tek  został zam ów iony u Svan, 
H u n te r & Wi-gham Richer-dson w  N ew castle on 
T yne i będzie oddany  w paździe rn iku  b. roku, 
d rug i — na  N akskov Sk ibsw aerft A. S. w  D anii 
z term inem  dostaw y  w  m aju  1939 roku.

3. Jesienią ubiegłego roku  zam ów iło u In ­
terna tiona l S h ipbu ild ing  & E ngineering C o w 
G dańsku  tow arzystw o G. A. L. Ż. -dla eksploa­
tow anej obecnie w yłączn ie  s ta tk am i c-hartero- 
w anym i lin ii G dyn ia  — N ow y Jo rk  — po rty  
zatoki M eksykańskiej (Gulfu) d w a  m otorow ­
ce frach tow e o nośności po  6.500 ton D W  i w y ­
sokiej szybkości drogowej — 16 węzłów, co 
staw ia  s ta tk i te  na  rów ni z najszybszym i s ta t­
kam i now oczesnych lin ij frach tow ych . S ta tk i 
będą m ia ły  po 12 m iejsc pasażersk ich . Jako  
liniowce dla przew ozu -bawełny sta tk i o trzy ­
m ują nazw y: „Łódź” i „Bielsko".

R easum ując pow iedziane w yżej o pol­
skich lin iach  w roku  1937 m ożna ty lko  stw ier­
dzić, że okrągło połow a w ielkości całkow itej 
tonażu  pływ ającego na  liniach reg u la rn y ch  w 
tym  roku  znajdow ała  się w  budow ie  n a  stocz­
niach, i to w  okresie w ysokich cen na  now y 
tonaż i trudności zdobycia szybkich  term inów  
dostaw y. To porów nanie  najlep ie j św iadczy  o 
m ierze dokonyw anego w ysiłku , d la  którego 
przecież podstaw ą są: bieżąca p raca  liniow ­
ców (polskich i w idoki ich przew ozów  na na j­
bliższą przyszłość.

N a liniach, obsługiw anych przez bandery  
obce w  roku  spraw ozdaw czym  nie zaszły żad ­
ne w iększe zm iany. N a m iejsce z likw idow anej 
daw niej już linii szw edzko-norw eskiej z G d y ­
ni do In d y j W schodnich (mak-le-r Bergtrans, 
poprzednio  Bergenske B altic Transports) u ru ­
chom iono s ta tkam i niem ieckiej H ansa Linie 
kończącym i się na  „-fels” (m akler R othert & 
Kiłaczy-dki) 30-dniowe połączenie z portam i 
T u ticcrin , Rangoon, C hittagong, M adras i Tan- 
tesan tu ra i. Nie w szystkie z tych  sta tków  jed ­
nak  docierały , w b rak u  w ystarczającej ilości



ład u n k u  do naszego p o rtu  i p rzy jm ow ały  n a ­
sze p rzesy łk i s ta tkam i korespondencyjnym i, 
z p rzeładunkiem .

Zanotow ać należy  rów nież porozum ienie 
co do w spólnej lin ii po lsko-am erykańsk iej ku 
portom  G u lfu  pom iędzy S outhern  S tates Lines 
a  G. A. L. Ż. (m akler P olska A gencja M orska), 
co doprow adziło  do zw iększenia częstotliw ości 
ru chu  n a  te j w spólnej ..baw ełn ianej” linii.

Szw edzka Johnson Linę zgłosiła k u  koń­
cowi roku  term inow e od jazdy  na  lin ii G d y ­
n ia  — zachodnie w ybrzeże A m eryki Po łudn io ­
w ej v ia  k an a ł P anam sk i p rz y b y ł jednakże  ty l­
ko  jeden  statek .

L in ia  G dyn ia  — A ustra lia  pozostaw ała 
m artw a  przez  ca ły  rok  i dopiero po now ym  
roku  n as tąp ił od jazd  „M eriones“ do portów  
austra lsk ich  (Polska A gencja M orska).

L in ia G dyn ia  — Bristol ostatecznie zosta­
ła  z likw idow ana (B erg trans); s ta tk i je j zaw i­
ja ją  natom iast po daw nem u do G dańska. O d ­
jaz d y  La G enerale z G dyn i do portów  Lew an- 
tu  v ia  A n tw erp ia  zostały ostatecznie zw inięte 
(Rum m el & Burtom).

O B RO TY  ZA M O RSK IE PO R T U  GDYŃSKIE­
G O  W  R O K U  1937.

(Analiza szczegółowa)

W  num erze  B iu letynu  z dn ia  15 stycznia  
rb. podany  został ogólny p rzeg ląd  obrotów  za­
m orskich po rtu  w 1937 roku. O becnie, podo­
bnie  ja k  w  roku zeszłym, uw ażam y  za w skaza­
ne, obro ty  te  poddać analizie  szczegółowej.

N a uzyskan ie  ogólnych obrotó.w zam or­
skich w  w ysokości 9.006.176,3 ton p rzew yższa­
jący ch  o 16,3% obro ty  zam orskie po rtu  w  1936 
ro k u  (7.742.945,9 ton) złożył się p r z y w ó z  za ­
m orski  w  w ysokości 1.718.003,7 ton  oraz w y ­
w ó z  zam orski  — 7.288.172,6 ton. Zaznaczyć 
należy, że od 1934 r. średnie tem po w zrostu 
rocznych obrotów  po rtu  w ahało  się w  g ran i­
cach 3% —4% . Rok m iniony dzięki swoim  po­
w ażnym  czterokro tn ie  w yższym  w zrostem  jest 
n ie ty lko  rekordow ym  w  dotychczasow ej p ra ­
cy  portu , ale rów nież nie notow anym  przez 
żaden z w iększych  portów  B ałtyku . W zrost 
ten  obroty  po rtu  zaw dzięczają  nie ty lko, ja k  
za la t  ub ieg łych  w zrostow i w yw ozu w ytw orów  
m ineralnych , ale rów nież w zm ożonym  obrotom  
im portu  zam orskiego, k tó ry  w  1957 roku  
(1.718.003,7 ton) w y k azu je  pow ażny  28,6% -ow y 
w zrost w  porów nan iu  z im portem  zam orskim  
w  1936 roku  (1.335.455,7 ton).

N atom iast w łoska La C ostiera ożyw iła  la ­
tem  swe p rzew ozy  i rozszerzyła je n a  po rty  
bałtyck ie , p rzy jm u jąc  rów nież ład u n k i pom ię­
dzy  G dyn ią  a  K ła jpedą , Rv<>ą, Tallinem , 
H elsinkam i i W iipu ri; na  zimę jed n ak  tę ga­
łąź b a łty ck ą  swego połączenia z B ałtykiem  
zw inęła, wobec czego G d y n ia  obecnie jest 
znów  pun k tem  końcow ym  linii. (M akler: D o­
m inantę  Sp. z o. o.)

Z początk iem  roku  1938 pow stała  now a li­
n ia  dw utygodniow a G dyn ia  — Oslo, p rzy jm u ­
jąca  ład u n k i rów nież do innych  portów  w scho­
dniej N orw egii (M akler T. G ugółka).

T ak  zw ana „Yore L ine“, — norw eskie s ta t­
k i „E llavore“ i „B ravore“ , mimo niezgłoszenia 
s ta łych  u rzędow ych term inów  nadejśc ia  (gdyż 
jest to lin ia  w yłącznie im portow a: A n tw erp ia  
i ew ent. B ruksela  — G d y n ia ), m iała  p rzv iazd y  
co najm n ie j 2 ra z y  w  m iesiącu i tym  sam ym  
ostatecznie policzona b y ć  może do sta łych  lin ij 
G dyni.

U biegły  rok, jako  rok dobrej k o n iu n k tu ry  
w  żegludze, b y ł d la  żeglugi lin iow ej G dyn i 
ko rzystny . KLT.

W  ostatn ich  p a ru  la tach  im port zam orski 
w porcie gdyńskim  w y k a z u je  szczególne oży­
wienie. I lu s trac ję  tego s tanu  d a je  następu jące  
zestaw ien ie :

Im por t  zam orski  (tony)
Rok 1937 — 1.718.003,7 ton — w zrost 28,6%

,. 1936 — 1.335.455,7 „ — „ 20,1 %
„ 1935 — 1.111.844,3 „ — „ 12.1%
„ 1934 — 991.545,- „ — .. 13,8%

W zrost ogólnego im portu zam orskiego 
w roku m inionym  spow odow any został p rzede 
w szystkim  w zm ożeniem  im portu  w g rup ie  m e­
tali i w yrobów  z mich oraz w y tw oram i pocho­
dzen ia  m ineralnego. O bie te  g ru p y  zaw iera ją  
podstaw ow e surow ce hu tn icze oraz szeregu 
zw iązanych  z nim i przem ysłów  m etalow ych. 
N a p ierw szym  m iejscu należy  w ym ienić tu  
złom  żelazny.  W  roku  1937 im portow ano go 
rekordow ą ilość 677.948 ton. W  porów naniu  
z 446.886 ton złomu, przyw iezionego w  1936 r. 
stanow i to pow ażny  ok. 51% -ow y wzrost.

Zw iększył się rów nież bardzo  pow ażnie 
ud z ia ł złom u żelaznego w im porcie zam orskim  
p o rtu  z 33% (1936 r.) na  przeszło 39% (1937 r.) 
Jest to jeden  z p ierw szych  a rty k u łó w  im portu  
zam orskiego w  porcie gdyńskim , gdyż rozpo­
częty  już  w  1928 r. a o w ielkości tego im portu  
może na jdob itn ie j św iadczy  przeszło 100% -owy 
w zrost w  okresie osta tn ich  dw óch lat. T ru d ­
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ności na ry n k ach  złom owych w ystępow ały  n a ­
dal i w roiku ubiegłym . Konieczność u trz y ­
m ania n ie ty lko  s ta rych  rynków  nabycia , ale 
w ślad  za w zrostem  po trzeb  h u tn ic tw a  k ra jo ­
wego zdobycia now ych zm uszało polskich im ­
porterów  do p rzerzucen ia  sw ych poszukiw ań 
na  ry n k i zam orskie. R ezultatem  tego było 
zw iększenie się k ra jów , z k tó ry ch  w roku  ubie­
g łym  im portow aliśm y złom" żelazny  z 20 
(w 19% r.) na 27 (w 1937 r.) Zm ieniła się ró­
wnież lista  na jpow ażnie jszych  dostaw ców  zło­
m u żelaznego. O  ile w  1936 roku  im portow a­
liśm y najpow ażnie jsze  ilości złom u żelaznego 
z tak ich  k ra jó w  europejskich, ja k : Belgii, H o­
landii, F rancji, Anglii, D anii, Szw ecji, to już 
w 1937 ro k u  po rządek  ten zm ienia się. Im por­
tu jem y  bow iem  złom żelazny  p rzede  w szyst­
k im  ze S tanów  Zjedn. Am. P„ H olandii, Anglii, 
Danii, Belgii, a naw et z M arokka Fr., F ra n ­
cji, K uby  itp .

D rugim  niezm iernie w ażnym  surow cem  
hu tn ic tw a , odgryw ającym  rów nie doniosłą rolę 
w  porcie  gdyńskim  są rudy . W  roku m inio­
nym  im portow ano ich przez po rt gdyński 
168.489 ton, w y k azu jąc  ok. 23 % -owy w zrost 
w porów nan iu  z 1936 rokiem  (136.817 ton). 
Jeżeli chodzi o podzia ł ich, to  im portow ano 
w 1937 roku  (w naw iasie  dane za 1936 r .) : ru d  
żelaznych  80.912 t. (72.247 t.), ru d  m anga­
now ych — 13.999 t. (27.133 1), ru d  cynkow ych 
— 23.122 t. (2.668 t.), ru d  ołow ianych — 1.666 t. 
(brak), ru d  chrom ow ych — 5.401 t. (3.658 t.), 
oraz n ieznanych  b liżej ru d  różnych  i w ypał- 
ków  p iry to w y ch  — 43.389 t. (30.108 t.) N aj­
pow ażniejszym i dostaw cam i ty ch  ru d  były  
k ra je : ru d y  żelazne — Szw ecja, Norwegia, 
M arok ko H iszpańskie, S ierra  Leone, F ran cja , 
itd., ru d y  m anganow e — Rosja sowiecka, ru d y  
cynkow e — S tan y  Zjedn. Am. P., M eksyk. An­
glia i Belgia, ru d y  ołow iane — A lger i B ek ia , 
ru d y  chrom owe — Niem cy, Belgia, H oland ia  
i U nia Połudn. A fr. oraz ru d y  różne i w ypałk i 
p iry to w e  — H olandia , Szw ecja, A nglia, Z. S. 
R. R., F in land ia , F ra n c ja  i Łotw a. .Dom inują­
cym  portem  p rzeładunkow ym  d la  ru d  im por­
tow anych  jest n ada l G dańsk. W roku  sp ra ­
w ozdaw czym  po rt gdański przeładow ał ich 
p raw ie  że sześć razy  ty le  co port gdyński. 
Gros tych  ru d  k ieru je  się nadal tranzy tem  
przede w szystk im  do Czechosłow acji.

N iew ątp liw ie  duże znaczenie w im porcie 
Towarów m asow ych w porcie gdyńskim  m ają  
•surowce d la  k ra jow ych  fab ry k  naw ozów  sz tu ­
cznych: fo sfo ry ty  i żużle Thom asa. O bie te 
pozycje najściślej zw iązane z popra wą rolnic- 
w a w y k azu ją  w zrost im portu , p rzy  czym  fos- 
? . ytJ  o  przeszło 14% (145.392 ton wobec 
“i w  1936 r.), a żużle Thom asa o prze- 

O 'I i , (ĄŁ862 ton wobec 38.536 ton w 1936 r.) 
lle. Jh)ść im portow anych fosfory tów  (145.392 
/  l j Ŝ  rekordow ą w dotychczasow ych ohro- 

acli, d a tu ją cy c h  się od 1928 r., to im port żużli 
hom asa (64.862 ton) daleko odbiega od n a j­

lepszych dotychcizasowych w yników , osiągnię­
tych  w 1929 roku  (134.203 ton). W grup ie  to­

w arów  m asow ych już  od 1930 roku  w ystępu ją  
p iry ty , fe n  podstaw ow y surow iec w  przem y­
śle hu tn iczym  i chem icznym  (kwas siarkow y) 
w  przew ażnej m ierze p rze ładow yw any  jest 
w porcie gdańskim .

W roku  spraw ozdaw czym  przez port 
gdyński im portow ano p iry tó w  29.306 ton, p rzy  
czym  w  porów nan iu  z 1936 rokiem  (14.673 ton) 
jest to w.zrost o ok. 99% . Mimo tak  pow ażne­
go w zrostu  im port ten  dalek i jest od rekordo­
w ych w yników  z 1934 roku  (67.038 ton). U bie­
gły rok  p rzyn ió sł pew ne zm iany w dostaw cach 
tego surow ca. W zam ian  F rancji, z k tó re j głó­
wnie im portow ano w  la tach  poprzednich  
w 1937 roku  w ystępu ją  now i dostaw cy: N or­
w egia i Szw ecja. Im port z H iszpanii wzrósł 
p raw ie  że dw ukrotn ie .

O gólny im port zam orski tych  pięciu  to­
w arów  m asow ych (złom, ru d y , p iry ty , fosfo­
ry ty  i żużle Thom asa) w yniósł w  liczbach ab ­
solu tnych  w  r. spraw ozdaw czym  — 1.085.998 
ton, w y k azu jąc  pow ażny  ok. 42% -ow y w zrost 
w porów nan iu  z analogiczną g ru p ą  w 1936 r. 
(764.263 ton).

Celem  lepszego odzw ierciedlenia p racy  
obu portów  p. o. c. dobrą ilu s trac ją  będzie licz­
ba 1.239.961 ton analogicznych tow arów  m aso­
w ych (plus nieznaczne ilości w ęgla kam . i b u n ­
krowego) im portow anych w porcie gdańskim  
w 1937 roku , co stanow i w  porów naniu  z 1936 
rokiem  (772.090 ton) w zrost o ok. 61 %. Jeżeli 
chodzi o udz ia ł p rocen tow y tow arów  m aso­
w ych w ogólnym  im porcie zam orskim , to w 
1937 roku  w yniósł on w  porcie gdyńskim  — 
63,2%, w  porcie gdańskim  zaś — 81,8%.

Przechodząc 'z kolei do om aw ian ia  im por­
tu  d robnicy  m niejszej ilościowo, na tom iast h a r ­
dziej cennej d la p racy  p o rtu  i żeglugi na p ie r­
wszym  m iejscu uw zględnić należy surow ce 
w łókiennicze. Spośród tej g ru p y  najpow aż­
niejszą rolę odgryw a baw ełna  surow a. W ro­
ku m inionym  uzyskano  tu  now y rekord , im ­
port baw ełny  surow . w  1937 r. w yniósł bowiem  
93.013 wobec 91.761 t. w 1936 r. W e wzroście 
tym  p a rty c y p u ją  n iew ątp liw ie  ład u n k i baw eł­
ny  tranzy tow ej, przeznaczonej p rzede  w szyst­
kim dla Czechosłow acji. Poza baw ełną  suro­
w ą w zrósł im port odpadków  baw ełny  (2.506 t. 
wobec 2.056 ton w 1936 roku), lnu i konopi 
z 200 ton (1936 r. n a  394 ton w 1937 roku, 
paku ł, p rzęd zy  lnu, konopi, sizalu itp. ze 141 t. 
(1936 r.) na 310 ton w 1937 r„ w orków  oraz 
szm at z 13.662 ton (1936 r.) n a  16.019 ton 
w 1937 roku.

Podobnie ja k  i w ogólnym  h and lu  zag ra­
nicznym  R. P. zm niejsza się im port w ełny su­
rowej. Po rekordow ych rezu lta tach  w 1936 ro­
ku (25.035 ton) rok  spraw ozdaw czy  przynosi 
pow ażny ok. 26% -ow y spadek  im portu  zam or­
skiego w ełny w porcie gdyńskim  (19.785 ton 
w 1937 r.) Spadek  ten łączy  się przyczynow o 
z akc ją  R ządu pop ieran ia  produkcji k ra jo ­
wych surow ców  w łókienniczych. Z akc ją  tą  
(popieranie w ytw órczości w orków  lnianych)



łączy  się rów nież ok. 21 % -ow y spadek  im por­
tu  .juty (12.569 ton wobec 15.810 ton  w 1936 r.)

R ów nież zm niejszył się im port odpadków  
w ełny  z 1.105 ton  (1936 r.) na  823 ton w 1937 r. 
Spośród p ó łfab ry k a tó w  w zględnie fab ry k a  tów 
w łókienniczych  zm niejszył się im port p rzędzy  
w ełn ianej (305 ton wobec 468 ton w 1936 r.), 
tk an in  (901 ton wobec 1.370 ton w 1936 r.) oraz 
p rzędzy  baw ełn iane j i nici (2.077 ton wobec 
2.210 ton).

C ała  g ru p a  w ytw orów  pochodzenia roślin­
nego w y kazu je  n ieznaczny  8% -ow y w zrost im ­
portu  zam orskiego (178.962 ton wobec 165.743 
ton w  1936 roku).

N ajpow ażniejszą pozycję stanow ią tu  od 
szeregu ła t nasiona oleiste. Po za łam an iu  się 
im portu  w  roku  1936 rok sp raw ozdaw czy  p rz y ­
nosi. ok. 21% -ow y w zrost (50.814 ton wobec 
41.776 ton w 1936 r.) Pomimo znacznej p o p ra ­
w y liczba ta  odbiega jeszcze od ostatn ich  re ­
kordow ych  w yników  im portu  nasion oleistych 
w 1934 roku  (81.798 ton).

Im port owoców św ieżych w ykazu je  pow a­
żny ok. 22% -ow y w zrost (47.741 ton wobec 
39.252 ton w  1936 roku). Po pow ażnym  zała­
m aniu  się tego im portu  w  1936 roku  w yn ik i 
1937 roku  ró żn ią  się jeszcze bardzo  pow ażnie 
od najlepszych  dotychczasow ych rezu lta tów  
z 1935 ro k u  (68.889 ton). W roku ubiegłym  
zm niejszył się p rzyw óz zam orski: jab łek  św ie­
żych (5 ton wobec 621 ton w 1936 r.), w ino­
gron (51 ton wobec 161 ton), oraz bananów  
(2.019 ton wobec 2.232 ton w 1936 r.)

B ardzo pow ażnie  zw iększył się natom iast 
p rzyw óz pom arańcz i m an d ary n ek  (32.051 ton 
wobec 26.723 ton w 1936 roku) oraz cy tryn  
(13.582 ton wobec 9.322 ton w 1936 r.) H iszpa­
nia, jeden  z najpow ażn ie jszych  dostaw ców  po­
m arańcz na ry n ek  polski w latach  ubiegłych, 
na  sku tek  trw ające j nada ł w ojny  dom owej, 
m usiała bardzo  pow ażnie ograniczyć sw ój eks­
port. W  roku  ubieg łym  m iejsce jej, jako  n a j­
większego dostaw cy pom arańcz  na  ry nek  pol­
ski zaję ła  P alestyna . C oraz częściej w y stęp u ­
je  tu rów nież jako  k ra j pośredn iczący  w im ­
porcie ty ch  owoców D ania . W im porcie cy ­
try n  w roku m inionym  najdonioślejszą rolę od­
g ryw ały  W łochy.

Im port orzechów  i m igdałów  w y kaza ł po­
w ażny  ok. 79% -ow y w zrost (1426 ton wobec 
796 ton w  1936 r.) podobnie ja k  i konserw  owo­
cow ych (155 ton wobec 77 ton w  1936 r.) Z in ­
nych  p roduk tów  kolonialnych  zw iększył się 
im port h e rb a ty  (1.454 ton wobec 1.388 ton w 
1936 r.) i korzen i (1.285 ton wobec 1.199 ton w 
1936 r.) Jedynym  praw ie  dostaw cą herbaty  
jest A nglia, korzen i zaś H olandia.

Zw iększa się rów nież im port roślin i m a­
teriałów  roślinnych  (1.019 t. wobec 908 ton 
w 1936 r.)

O dg ry w ająca  w ażką rolę w przem yśle 
w łókienniczym  i chem icznym  żyw ica, w y k a ­
zuje ok. 30% -owy wzrost im portu  (7.474 ton 
wobec 5.730 t. w  1936 r.)

Spośród w ytw orów  pochodzenia ro lnicze­
go zm niejszył się przyw óz nasion różnych
0 938 ton (575 t. wobec 1.513 ton w 1936 r.), 
owoców suszonych (5.685 ton wobec 5.889 ton 
w 1936 r.) oraz ry żu  surow ego o ok. 5% (46.775 
ton wobec 49.828 ton w 1936 r.) N a podkreśle­
nie zasługuje spadek  im portu  ryżu , a rty k u łu  
zw iązanego z portem  gdyńskim  już  od 1927 r. 
(pow stanie ..Łuszczarni R y żu “), k tó ry  po re ­
kordow ych w yn ikach  w 1931 roku  (75.286 t.)
1 nieznacznych w ahan iach  in  p lus w poszcze­
gólnych la tach  w y k azu je  sta łą  tendencję 
spadku.

Z innych  a rtyku łów  kolonialnych  podob­
nie ja k  w H and lu  Z agranicznym  R. P. zm niej­
sza się przyw óz k aw y  (4.136 t. wobec 6.634 t. 
w  1936 r.) oraz k ak ao  (5.853 i. wobec 6.417 t. 
w 1936 r.), w yk a zu ją c e  zresztą p o w a żn y  ok. 
50% -om y wzrost wartości.

W grup ie  zw ierząt żyw ych  i w ytw orów  
pochodzenia zwierzęcego najpow ażnie jszą  po­
zycję stanow ią śledzie świeże i solone. O d po­
czątku swego pow stania  t. j. od 1931 r. im port 
ten jest n a  najlepszej d rodze  rozw oju. W  roku  
1937 im portow ano śledzi św ieżych — 10.702 t. 
(7.720 t. w  1936 r.) oraz śledzi solonych — 
38.269 t. (33.964 t. w 1936 r.) Im port ten  w  po ­
rów naniu  z 1936 r. w y kazu je  pow ażny  ok. 
18%-owy wzrost. R ezu lta ty  te  są w ynik iem  
nie ty lko  odpow iednich w yposażeń  technicz­
nych  p o rtu  gdyńskiego (nip. chłodnie) ale  i do­
skonale rozw ija jących  się w łasnych  połow ów  
dalekom orskich.

Zw iększył się rów nież im port je lit (1.214 t. 
wobec 929 t. w 1936 r.) oraz album iny , żółtka, 
k azeiny  itp. (465 t. wobec 445 t. w  1936 r.)

Spośród po zy cy j drobnicow ych pochodze- 
na m ineralnego w zrasta  im port azbestu, m ate­
riałów szlifierskich, m agnezy tu  i smoły. 
Zm niejsza się na tom iast p rzyw óz olei (2.132 t. 
wobec 2.181 t.), sm arów  (473 t. wobec 832 t. 
w 1936 r.) i a s fa ltu  (2.349 t. wobec 3.72S t. 
w 1936 r.)

C ała  g ru p a  wosków oraz tłuszczów  i ole­
jów  pochodzenia zwierzęcego i roślinnego w y­
kazuje  b ardzo  n ieznaczny  w zrost. Ten aczkol­
w iek n ieznaczny w zrost g ru p y  zaw dzięczać 
należy w yłącznie  pozycji tranu  (5.705 t. wobec 
3.187 t. w 1936 r.) oraz w osku. Zm niejszył się 
natom iast w stopniu  bardzo  pow ażnym  im port 
tłuszcz.ó\vr i olejów  roślinnych  (3.95i t. wobec 
5.283 t. w 1936 r.) oraz w nieco m niejszym  
stopniu  tłuszczów- i olejów zw ierzęcych 
(12.925 t. wobec 14.000 t. w 1936 r.) Po rekor­
dowych w ynikach  w  1936 r. im portu  tłuszczów  
roślinnych  (5.282 t.) oraz zw ierzęcych (14.000 
t.), pozycje te n ie m ają  p rzed  sobą w idoków  
w iększego w zrostu.

Z całej g ru p y  przetw orów  spożyw czych 
i ty ton iu , w y k azu jące j stosunkow o pow ażny 
w zrost najlepsze rez u lta ty  d a je  im port ty to ­
niu, zw iększając się o ok. 59% (3.830 t. wobec 
2.415 t. w~ 1936 r.) oraz napo jów  alkoholow ych 
i innych  (1.290 t. wobec 1.094 t. w  1936 r.) W
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re k u  spraw ozdaw czym  w zrasta  rów nież im ­
po rt ry b  w ędzonych, suszonych oraz konserw  
rybnych .

Spośród przetw orów  chem icznych w zra ­
sta  przede w szystkim  im port siark i (5.367 t. 
w obec 4.602 t. w  1936 r.) oraz fa rb  (1.014 t. 
w obec 461 t. w  1936 r.) Na zniżkow ym  pozio­
m ie k sz ta łtu je  siię na tom iast p rzyw óz przetw o­
rów  chem icznych (2.840 t. wobec 3.507 t. w  
1936 r.) i garbn ików  (13.027 t. wobec 18.943 t. 
w 1936 r.) W  roku  m inionym  u sta ł zupełnie 
im port tran zy to w y  w przew ażnej m ierze soli 
potasow ej.

Podobnie, ja k  garbn ików  załam ał się w  ro ­
k u  spraw ozdaw czym  im port skór, w y kazu jąc  
spadek  o ok. 9% (27.625 t. wobec 30.596 :. w 
1936 r.) Im port obu tych  surow ców  rozpoczął 
się w  porcie gdyńsk im  już  w 1930 roku, osią­
gając  najlepsze  swoje rez u lta ty  d la  skór w  
1934 r. (30.782 t.) o raz d la g arbn ików  w  1936 r. 
(18.943 t.) Na dalszy  rozw ój im portu  tych su­
rowców, a zw łaszcza skór w p łyn ie  uznan ie  
G dyni, jak o  p o rtu  arb itrażow ego d la  skór.

Im port k au czu k u  w roku  m inionym  w y­
k azu je  pow ażny ok. 21 % -owTy w zrost (6.834 t. 
wobec 5.610 t. w 1934 r.) Im port ten, pow stały  
w  1931 r., osiągając najw iększe sw oje natęże­
nie w  1934 r. (7.977 t., odznacza się ostatnio 
sta łym i w ahan iam i in  p lus w zględnie in  m i­
nus.

Bardzo pow ażny  natom iast, gdyż przeszło 
100%-ow y w zrost im portu  w y k azu ją  w yroby  
gum owe (2.177 t. wobec 1.020 t. w  1936 r.)

Im port p a p ie ru  i m ak u la tu ry  znow u osią­
ga sw oje rekordow e w ynik i, w y k azu jąc  nader 
pow ażny  ok. 40% -ow y w zrost (20.974 t. wobec 
14.969 t. w  1936 r.), podobnie zresztą, ja k  i  ce­
lu lozy (11.429 t. wobec 8.153 t. w  i 936 r.) O ba 
te a r ty k u ły  o dg ryw ają  od szeregu la t pow ażną 
rolę w  tranzycie  m orskim  portu  gdyńskiego. 
Gros m ak u la tu ry  i celulozy w  roku  ubiegłym  
im portow ane było  ze Szwecji. Jeżeli chodzi o 
porów nanie  ilości im portow anej m ak u la tu ry  
i pap ie ru , to stosunek ten w yraża  się jak  5 
(m akulatura) i 1 (papier). W  roku  1937 im por­
tow ano np. m ak u la tu ry  — 17.797 t., p ap ie ru  
zaś — 3.175 t. Im port p a p y  i tek tu ry  w y k a ­
zu je  n ieznaczny spadek  (400 t. wobec 425 t. 
w  1936 r.)

C ała  g ru p a  m etali w y kazu je  pow ażny 
w zrost im portu . T ak  np. zw iększył się p rz y ­
wóz m etali różnych  t. j. ołowiu, a lum inium , 
b idem inium , n ik lu  itp. o przeszło 50% (3.327 t. 
wobec 2.224 t. w  1936 r.), żelaza surowego o 
ok- 84% (8.831 t. wobec 4.759 t. w  1936 r.j Z 
innych  niem niej cennych m etali zw iększył się 
przyw óz m iedzi o przeszło 45% (18.721 t. w o­
bec 12.885 t. w  1936 r.), cyny  o ok. 15% 
(1.799 t. wobec 1.554 t. w  1936 r.), oraz cy n k u  
o ok. 49% (424 t. wobec 275 t. w  1936 r.)

Zm niejszył się natom iast p rzyw óz w yro ­
bów’ żelaznych i m etalow ych (3.144 t. wobec 
3.922 t. w  1936 r.), m aszyn, a p a ra tó w  i części 
(3.035 t. wobec 4.940 t. w  1936 r.)

D obrze się nadal rozw ija, św iadcząc o po­
stępach  m otoryzacji w  głębi k ra ju , im port sa­
mochodów, m otocykli oraz ich części (5.292 t. 
wobec 1.462 t. w  1936 r.)

R easum ując ten  p rzeg ląd  im portu  d robn i­
cy w  1937 roku , w y raża jący  się liczbą 632.006 
ton wobec 571.193 ton w  1936 roku, na leży  pod­
kreślić  jego ok. 11 % -ow y wzrost. U dział drob­
nicy w  ogólnym  im porcie zam orskim  w porcie 
gdyńskim  zm nie jszy ł  się z 42,8% (1936 r.) na 
36,8% (1937 r.) Źródła tego szukać należy  w 
pow ażnym  tem pie w zrostu  im portu  surow ców  
m asow ych.

K ształtow anie się im p o rtu  zam orskiego 
w 1937 r. wr porów naniu  z 1936 r. ilu s tru je  
szczegółowo poniższe zestaw ienie.

IM P O R T  (tony)

N asiona różne 
nasiona oleiste 
ryż  surow y 
owoce śwdeże 
owoce Suszone 
konserw y owocowe 
orzechy i m igdały 
kaw a 
herba ta  
kakao
rośliny  i m ater. roślinne 
korzenie 
żyw ica 
śledzie świeże 
śledzie solone 
ru d y  różne i w y p a łk i

p iry tow e 168.489 136.817
p iry ty 29.306 14.673
oleje 2.132 2.181
smoła i sm ary 524 860
asfa lt 2.349 3.728
tłuszcze i oleje roślinne 3.951 5.283
tłuszcze zw ierzęce surowe: 12.923 14.000
tra n 5.705 3.187
napo je alkoholow e i inne 1.290 1.094
ty toń 3.830 2.415
sia rka 5.367 4.602
prze tw ory  chem iczne 2.840 3.307
fa rb y 1.014 461
garbn ik i 13.027 18.943
fosfory ty 145.392 127.351
żużle Thom asa 64.862 38.536
sól potasow a — 3.071
skóry 27.625 30.596
w ełna 19.785 25.035
odpadk i w ełniane 824 1.005
przędza  w ełn iana 306 467
baw ełna 93.013 91.761
odpadki baw ełny 2.506 2.056
p rzęd za  baw ełn iana 2.079 2.210
len, konopie, sizal i in.

wł. rośl. 828 915
ju ta 12.569 15.810
szm aty 16.020 13.661
kauczuk 6.834 5.610

R ok 193? R ok  1936
575 1.513

50.814 41.776
46.773 49.828
47.741 39.252

5.685 5.889
155 77

1.426 796
4.136 6.634
1.454 1.388
5.853 6.417
1.019 908
1.285 1.199
7.474 5.730

10.702 7.720
38.269 33.964
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w yroby  gum ow e 2.177 1.020
p ap ie r i  m ak u la tu ra  20.974 14.969
p a p a  i te k tu ra  400 425
celuloza 11.429 8.153
żelazo surow e 8.831 4.759
m etale różne 3.327 2.224
złom  żelazny  677.948 446.886
m iedź 18.721 12.885
cyna 1.799 1.554
cynk  424 275
.wyroby żelazne i m etalow e 3.144 5.922
.m aszyny, a p a ra ty  i części 6.195 6.259
części w agonów  i lokom. 3.035 4.940
sam ochody, m otocykle

i części 5.292 1.462
różne 85.557 50.997

Razem  1.718.004 1.335.456
W yw óz zam orski w  roku  sp raw ozdaw ­

czym  (7.288.172,6 t.) w y k azu je  13,7%-ow y 
w zrost w  porów nan iu  z 1936 r. (6.407.490,2 t.) 
Podobnie ja k  w  dziedzinie im portu  rdk sp ra ­
w ozdaw czy przynosi bardzo  pow ażne, gdyż 
ok. 4-kro tne wzm ożenie się tem pa w yw ozu.
0  ile w  la tach  1935— 1936 średnie tem po w zro­
stu  w yw ozu  w ahało  się w gran icach  1 % —5 % , 
to rok  1937 wnosi tu  g run tow ną zmianę, co 
ilu s tru je  zestaw ien ie :

Eksport  zam orski (tony)
Rok 1937 — 7.288.172,6 ton — w zrost 13,7% 

„ 1936 — 6.407.490.2 „ — „ 0.7%
„ 1935 — 6.362.599,5 „ — „ 2,6%
„ 1934 — 6.200.367,9 „ — „ 17,8%

O d szeregu la t dom inującym  czynnikiem  
eksportu  zam orskiego w porcie  gdyńskim  są 
tow ary  m asow e: węgiel eksportow y, węgiel 
bunkrow y , koks oraz drzew o (tarcica i k o p a l­
niaki) .

Po za łam an iu  się eksportu  w ęgla w 1936 
roku  rok  sp raw ozdaw czy  przynosi rekordow e 
w ynik i. E ksportow ano w ęgla kam iennego 
przez po rt gdyńsk i w  roku  ubiegłym  5.560.207 
ton, w y k azu jąc  pow ażny  13,3%-owy w zrost 
obrotów  w porów naniu  z eksportem  w 1936 ro­
k u  (4.905.613 ton). N aw et w  stosunku  do n a j­
lepszych  dotychczas w yników  w 1934 roku 
(5.160.169 ton) stanow i to w zrost o 400.038 ton. 
D u ży  w pływ  na  wzm ożenie się tego eksportu  
w yw arło  zaw arcie  w  roku  ubieg łym  porozu­
m ienia węglowego polsko - angielskiego — no
1 pew ne przegrupow anie, jak ie  zaszły na  ry n ­
kach  odbiorczych. T ak  np. eksport w ęgla do 
Belgii w zm ógł się o ok. 50%, do Ł otw y — o ok. 
100 %. Poza tym  zw iększyły  się w ysy łk i w ę­
gla: do A lgeru, D anii, Egiptu , Estonii, F in la n ­
dii. F rancji. H olandii, Norwegii, Portugalii 
i Se nosalu F r. Z jaw ili się now i odbiorcy, jak  
In d ie  H olenderskie Wiscb. oraz T urc ja . Zm niej­
szy ły  się natom iast w ysyłk i w ęgla do G ib ra l­
taru , G recji, Jugosław ii, Syrii, Szwajcaria, 
Szwecji, T unisu  i W łoch. U stał eksport w ęgla 
do Islandii, R um unii i W enezueli. N iew ątp li­
wie duże znaczenie w  p rzeg rupow an iach  tych

m iała tocząca się w ojna dom owa w H iszpanii 
i w y p ływ ające  stąd  częstokroć pow ażne u tru d ­
nienia w  żegludze śródziem nom orskiej.

Analogicznie do w zrostu  ilości s ta tków  za­
w ijających  do p o rtu  gdyńskiego zw iększa się 
też sta le  ilość s ta tków  bunk ru jący ch . S tąd  po­
w ażny przeszło 52% -ow y w zrost eksportu  w ę­
gla bunkrow ego (611.582 ton wobec 401.573 ton 
w 1936 r.) D użą rolę we w zroście eksportu  te ­
go a r ty k u łu  odegra zapew ne sta tek  „ p ły w a ją ­
ca stac ja  bunk row a" f. „Polskarob". u rucho ­
m iona w końcu 1937 roku.

E ksport koksu po rekordow ych  w ynikach  
w 1936 r. w  roiku spraw ozdaw czym  załam ał 
się, w y k azu jąc  n ieznaczny 0,6% -owy spadek  
w yw ozu (234.646 t. wobec 236.182 t. w  1936 r.) 
Pomimo sp ad k u  wzgl. zan iku  eksportu  koksu 
do tak ich  k rajów , ja k : A rgentyna, G recja, H o­
landia, Island ia , Jugosław ia, P o rtugalia , Syria  
i Tunis, podkreślić  na leży  wzm ożenie się w y­
wozu do: F in land ii, Szwecji i W łoch oraz u k a ­
zanie się nowego odbiorcy  A ustralii.

N ajpow ażniejsza pozyc ja  w  eksporcie 
g ru p y  drzew a ta rc ica  uległa w  roku  spraw oz­
daw czym  pow ażnem u załam an iu  się, w y k a z u ­
jąc  pow ażny ok. 44% -ow y spadek  w yw ozu 
(149.243 t. wobec 265.629 t. w  1936 r.) co jest 
tym  bard z ie j znam ienne, że w  G dańsku eks­
port w zrósł pow ażnie.

D obra  k o n iu n k tu ra  w górn ictw ie ang iel­
skim  w y w arła  pow ażny  w pływ  na ok. 4-krot- 
ny  w zrost w yw ozu kopaln iaków  w porcie 
gdyńskim . W  1937 ro k u  w yw ieziono ich 70.966 
ton wobec 18.957 ton w  1936 r.

E ksport tych  p ięciu  tow arów  m asow ych 
(węgiel kam ienny , bunkrow y , koks, k o p a ln ia ­
k i i tarc ica  w  1937 rdku  w yniósł 90,9% ogólne­
go eksportu  zam orskiego portu . U dział tej g ru ­
p y  tow arów  pozostaje bez zm ian od 1936 r. s ta ­
now iąc p raw ie  że 91% ogólnego eksportu , to­
w ary  te  w y w iera ją  n a tu ra ln ie  d ecydu jący  
w p ływ  na cały  eksport zam orski.

W liczbach  abso lu tnych  eksport tow arów  
m asow ych w yniósł w  1937 roku 6.626.643 ton 
wobec 5.827.954 ton w 1936 roku, w y k azu jąc  
13,7 % -ow y wzrost, a w ięc tak i sam  ja k  i ogól­
nego eksportu  zam orskiego.

K ształtow anie się eksportu zam orskiego 
w  1937 r. w  p o rów nan iu  z 1936 r. ilu s tru je  
szczegółowo poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)  
Rok 193? Rok 1936

Zboże 92 543 •
strączkow e 765 946
m ąka  ryżow a 4.857 4.404
m ąka  285 550
m ąka pastew na 507 3.596
ryż w yłuszczony 1.039 4.119
słód ' ' 20.757 27.460
owoce świeże 650 857
kons. owocowe 30 51
nasiona i rośliny  3.516 7.103
szynki i inne peklow ane 5.198 1.097
bekony 19.982 18,720
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d rób  . p tac tw o  bite 1.212 1.863
ja ja 20.020 22.765
masło 6.549 11.369
cement 11.603 13.330
sól kuch. i przem ysł. 2.974 1.730
węgiel kam ienny 5.560.207 4.905.613
węgiel b u n k ro w y 611.582 401.575
koks 234.646 236.182
oleje i p a ra fin a 235 120
tłuszcze zw ierzęce 2.993 6.143
prze tw ory  m ięsne 23.758 15.874
cukier 45.494 62.161
napoje  alkoholow e 160 88
sp iry tu s 6 97
m akuchy 10.026 16.643
m elasa 4.572 5.410
otręby 1 2.237
w ytłoki bu raczane 2.818 4.827
soda 4 2.142
salm iak 857 554
karb id 1.568 2.755
fa rb y 147 81
m ączka koistna 2.543 1.908
biel cynkow a 6.035 4.423
sól potasow a 8.265 4.099
sale tra 110 5.537
siarczan  am onu 46.653 17.008
skóry 2.369 994
tk an in y 7.130 7.646
baw ełna  i odpadk i 4.669 2.710
bale  i słupy, kopa ln iak i 70.966 18.957
drzew o ta rte 149.243 265.629
w yroby  z drzew a 7.358 6.725
k lepk i 775 945
d y k ty  i fo rn iery 16.962 15.372
m eble gięte 5.406 4.986
w yroby  koszykarsk ie 926 1.046
pap ier 5.256 7.612
p a p a  i tek tu ra 3.173 2.495
celuloza 4.2'23 11.948
żelazo surow e 8.325 7.212
żelazo handlow e 85.063 94.197
m etale różne 1.953 734
w yroby  żelazne i m etal. 26.252 19.167
szyny  kolejow e 45.726 8.562
ru ry  żeliw ne i żelazne 34.736 25.962
cynk 18.217 13.654
b lacha  cynkow a 5.125 6.277
różne 121.604 71.682

Razem 7.288.173 6.407.490
C ała  g ru p a  w ytw orów  pochodzenia  roślin­

nego w y k azu je  stosunkow o pow ażny  spadek  
w yw ozu. Jedną z n ielicznych  pozycy j w zra ­
s ta ją cy c h  jest m ąka  ryżow a. E ksport je j 
w zm ógł się z 4.404 ton (1936 r.) na 4.857 ton 
(1937 r.) Zm niejszył się natom iast w yw óz zbo­
żu eksportow anego i ta k  w  niew ielkich  iloś­
ciach  (92 t. w obec 543 t. w  1936 r.), s trączko­
w y 0^  (^?5 t. wobec 946 t. w  1936 r.), m ąki 
w szelkiej (285 t. wobec 550 t. w 1936 r.), b a r ­
dzo pow ażnie  m ąki pastew nej (507 t. wobec 
3.596 t. w  1936 r.), ry żu  wyłuiszczonego (1.039 t. 
wobec 4.119 t. w  1936 r.), słodu (20.757 t. wobec 
27.460 i. w  1936 r.), owoców  św ieżych (650 t.

wobec 857 t. w  1936 r.), konserw  owocowych 
(30 t. wobec 51 w 1936 r.), nasion i roślin  (3.516 
ton w obec 7.103 tom w 1936 r.) oraz ziem nia­
ków  (9.084 t. wobec 14.321 t. w  1936 r.)

Spośród pow yższych pozycy j zw raca u w a ­
gę  ok. 50% -ow y spadek  eksportu  słodu do n a j­
pow ażniejszego odbiorcy, S tanów  Zjedn. Am. 
P . P ow ażny  spadek  reekspo rtu  ry żu  wyłusz- 
czonego łączy  się z zanikiem  eksportu  tego a r ­
ty k u łu  do Rosji Sow ieckiej. Bardzo pow ażny 
spadek  eksportu  ziem niaków  do A nglii m usiał 
w p łynąć  rów nież na ogólny eksport tego a r ­
tyku łu .

W g ru p ie  zw ierząt żyw ych  i w ytw orów  
pochodzenia zwierzęcego zw raca  uw agę pow a­
żny  ok. 5-k ro tny  w zrost w yw ozu szynek i in ­
nych  pek low anych  (5.198 t. wobec 1.097 ton 
w 1937 r.) W zrost ten  zaw dzięczać należy 
dw om  najpow ażn ie jszym  odbiorcom  zag ran i­
cznym : Stanom  Zjedn. Am. P. i Anglii. R ów ­
nie niezłe re z u lta ty  d a je  eksport bekonów , w y ­
kazu jąc  n ieznaczny  0,6% -ow y w zrost w yw ozu 
(19.982 t. wobec 18.720 t. w  1936 r.) R ezu lta ­
ty  te jednakże  bardzo  pow ażnie  odb iegają  od 
ostatn ich  rekordow ych  w yników  w yw ozu be­
konów  w  1932 r. (51.878 ton). Z jaw isko to łą ­
czy się z pow ażną k o n ku renc ją  na ry n k u  an ­
gielskim  bekonów  duńskich, a naw et ostatn io  
estońskich i łotew skich.

A nalogiczne w p ły w y  dz ia ła ją  rów nież i na 
eksport szeregu innych  p roduk tów  hodow la­
nych. P o  ostatn ich  rekordow ych  w ynikach  
w 1936 r. (1.863 t.) zm niejszył się bardzo  po­
w ażnie w  ro k u  spraw ozdaw czym  eksport dro­
biu i p tac tw a  bitego 1.212 t.)

Podobnym  w ahaniom  in  m inus u lega rów ­
nież eksport ja j  (20.020 t. wobec rekordow ych
22.765 ton w 1936 r.) i m asła (6.549 ton wobec
11.369 ton w 1936 r.) N ajpow ażniejszym  od­
biorcą obu ty ch  a r ty k u łó w  jest n ad a l Anglia.

W  roku  spraw ozdaw czym  zm niejszył się 
rów nież ba rdzo  pow ażnie eksport słoniny, 
sm alcu ftp. tłuszczów  zw ierzęcych (2.993 t. wo­
bec 6.143 ton w 1936 r.), k ierow anych  rów nież 
w przew ażnej m ierze na ry n ek  angielski.

D oskonale na tom iast rozw ija  się eksport 
przetw orów  m ięsnych (konserw), w y k azu jąc  
pow ażny ok. 50% -ow y w zrost (23.758 ton wo­
bec 15.874 ton w 1936 r.) N ajpow ażniejszym i 
odbiorcam i są tu  S tany  Zjednoczone Am. P. 
i Anglia.

R ów nie doskonałe rez u lta ty  daje  eksport 
p rzetw orów  w arzyw nych , w y k azu jąc  przeszło 
d w u k ro tn y  w zrost w yw ozu  (4.072 ton wobec 
1.992 ton w  1936 r.)

N iem al że w szystk ie pozostałe pozycje 
z g ru p y  przetw orów  spożyw czych w y k azu ją  
spadek.

D o najpow ażnie jszych  n a  teren ie po rtu  
gdyńskiego na leży  n iew ątp liw ie  cukier. Po 
najlepszych  rezu lta tach  eksportu , osiągniętych 
w 1931 r. (115.529 t.) cuk ier w y kazu je  sta łą  
tendencję spadku . W  roku  spraw ozdaw czym  
spadek  w yw ozu cu k ru  w yniósł ok. 26% (45.494 
ton wobec 62.161 ton w 1936 r.) S padek  ten
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łączy się przyczynow o ze w zrostem  konsum ęji 
w k ra ju  i dążnościam i do zm niejszania def icy­
towego w yw ozu.

P ow ażny  spadek  w yw ozu m akuchów  
(10.026 ton wobec 16.643 ton w 1936 r.) łączy  
się ze zm niejszeniem  w ysyłek  do D anii.

E ksport m elasy, k ierow any  jedyn ie  do 
Stanów  Zjednoczonych Am. P. zm niejszył się 
stosunkow o nieznacznie (4.572 t. wobec 5.410 t. 
w 1936 r.

Podobnie rzecz się m a z o trębam i, k tó ry ch  
eksport w  ro k u  spraw ozdaw czym  niem al żę 
u sta ł (0,4 t. wobec 2.237 t. w  1936 r.)

A nalogiczny a rty k u ł, ja k  m elasa, w ytłoki 
bu raczane  w y k a z u ją  pow ażny  ok. 50% -owy 
spadek  w yw ozu (2.818 t. wobec 4.827 ton  w 
1936 roku).

Spośród tow arów  drobnicow ych pocho­
dzenia m ineralnego zw raca  uw agę pow ażny 
ok. 73% -ow y wzrost w yw ozu soli kuchennej 
i p rzem ysłow ej (2.974 t. wobec 1.730 t. w 1936 
roku), k ierow anej w  przew ażnej m ierze do 
Szw ecji i H olandii.

Zm niejszył się natom iast w yw óz cem entu
0 ok. 13% (11.603 t. wobec 13.330 t. w  1936 r.) 
N ajpow ażniejszym i odbiorcam i cem entu w  ro ­
ku  1937 b y ły : Norw egia, Island ia , U nia Połud. 
A fr. oraz B razylia.

Z p rze tw orów  chem icznych od szeregu ła t 
w porcie gdyńskim  najdoniośle jszą rolę o dg ry ­
w a siarczan  am onu, k ierow any  przede w szyst­
kim  do k ra jó w  D alekiego W schodu: Japonii
1 C hin . R ek  spraw ozdaw czy  w  eksporcie siar­
czanu  am onu p rzynosi pow ażny  ok. 3-krotny 
w zrost (46.653 t. wobec 17.008 t. w  1936 r.) n ie­
wiele się różn iący  od ostatn ich  rekordow ych 
rezu lta tów  w yw ozu w  1932 r. (47.870 t.)

Po siarczanie am onu pow ażną  pozycję e k s ­
p o rtu  stanow i sól po tasow a, pochodzenia 
w  p rzew ażnej m ierze tranzytow ego. W  roku 
m inionym  eksport soli potasow ej wzm ógł się 
o przeszło 100% (8.265 ton wobec 4.099 ton 
w 1936 r.)

E ksport b ieli cynkow ej d a tu je  się już od 
1931 r. W  roku  spraw ozdaw czym  osiąga on re­
kordow e w yn ik i (6.035 t .) , w y k azu jąc  około 
50%-ow y w zrost w  porów nan iu  z 1936 r, 
(4.423 t.) W śród  licznego szeregu odbiorców  
bieli cynkow ej do najpow ażnie jszych  zalicza 
się: B razylia, Szw ecja, A rgentyna, Ind ie  Bryt., 
Indie Hol. W sch., H o land ia  i F in land ia .

Zw iększa się rów nież eksport salm i.iku 
(857 t. wobec 554 t. w  1936 r.), eksport farb  
(147 .t. wobec 81 t. w  1936 r.) oraz m ączki kost­
nej (2.543 t. wobec 1.908 t. w  1936 r.)
' D ość późno rozpoczęty eksport sody (w 
1933 r.) w  roku  spraw ozdaw czym  ulega po­
w ażnem u zaham ow aniu  (4 t. wobec 2.142 t. 
w 1936 r.) Po rekordow ych  rezu lta tach  w 1936 
roku  (2.755 t.) zm niejszył się rów nież bardzo  
pow ażnie eksport k a rb id u  (1.568 t.)

Bardzo n ik łe  w yn ik i daje  rów nież eksport 
sa le try , w y k azu jąc  w  roku  spraw ozdaw czym  
pow ażny  spadek  (110 t, wobec 5.537 t. w  1936 
roku).
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Podkreślić  natom iast należy  ukazan ie  się 
nowego reekspo rtu  w  porcie gdyńskim . A rty ­
kułem  tym  są garbn ik i. Rok spraw ozdaw czy 
przynosi tu  ok. 50% -ow y w zrost tego reekspor­
tu, k ierow anego w przew ażnej m ierze do Ł ot­
w y ,- L itw y  i F in land ii.

D obrze rozw ija się rów nież eksport skór 
(2.369 ten  wobec 994 ton  w  1936 r.)

E ksport tk an in  u legł nieznacznem u za ła ­
m aniu (7.130 t. wobec 7. 646 t. w 1936 r.) Jest 
to jeden  z n ielicznych  a rty k u łó w  naszego eks­
portu , zasięgiem  swoim  obejm ujący  niem al 
w szystkie części św iata.

D o tak ich  a rty k u łó w  należą rów nież m e­
ble gięte o raz d y k ty  i forn iery . Rok sp raw o­
zdaw czy przynosi d la  obu ty ch  pozycy j nowe 
rekordow e-osiągnięcia.

E ksport m ebli giętych w y k azu je  8,4% -owy 
w zrost (5.406 t, wobec 4.986 t. w  1936 r.), pod ­
czas gdy  eksport d y k t i fo rn ierów — 10,3%-ow y 
w zrost (16.962 t. wobec 15.372 t. w 1936 r.) 
E ksport ten, d a tu ją cy  się od 1931 r. obejm uje 
obecnie ok. 66 k ra jó w  przeznaczenia.

Zw iększa się rów nież eksport różnych  w y­
robów  z drzew a (pozycja ta obejm uje w szelkie 
w yroby  z drzew a oprócz oddzielnie w ym ienio­
nych) z 6.725 t. (1936 r.) na  7.358 t. (1937 r.)

Spośród te j g ru p y  d rzew a i jego w yrobów  
zm niejszył się jed y n ie  w yw óz k lepek  (775 t. 
wobec 945 t. w  1936 r.) oraz w yrobów  koszy­
karsk ich  z 1.046 t. (1936 r.) na  926 t. (1937 r.)

Rok spraw ozdaw czy  wnosi rów nież za ła­
m anie się w yw ozu  a rty k u łó w  reeksportu  w  
porcie gdyńskim . T ak im i są od szeregu la t p a ­
p ie r  i celuloza. E ksport p ap ie ru  zm niejszył się 
z 7.612 t. (1936 r.) na  5.256 t. (1937 r.), w y k azu ­
jąc  sta łą  tendencję  spadku  od najlepszych  re ­
zu lta tów  w  1934 r. (11.905 t.) E ksport celulozy 
natom iast w y k azu je  jeszcze w iększy  ok. 65% 
spadek  (4.223 t. wobec 11.948 t. w  1936 r.)

Spośród m etali i w yrobów  z nicli n ieznacz­
n y  ok. 15% -ow y w zrost w y k azu je  żelazo su­
rowe (8.325 t. wobec 7.212 t. w  1936 r.)

Pozycja  m etali różnych  zw iększa się p rze­
szło dw ukro tn ie  (1953 t. wobec 734 t. w 1936 r.)

E ksport szyn kolejow ych w y k azu je  p rze ­
szło p ięc iok ro tny  w zrost (45.726 ton wobec 
8.562 t, w  1936 r.), nie osiągając jed n ak  n a jle ­
pszych  swoich rezu lta tów  w 1934 r. (47.721 t.) 
E ksport ten k ierow any  b y ł w  1937 roku  do 
C hin, B razylii, Rosji Sow ieckiej i Iranu .

D obrze rozw ija  się rów nież ekspo rt ru r  że­
liw nych, żelaznych  i stalow ych, w y k azu jąc  
ok. 34% -ow y w zrost (34.736 t. wobec 25.962 t. 
w  1936 r.) R u ry  te podobnie ja k  za lat ub ie­
głych eksportow ane są w  przew ażnej m ierze 
do Birm y, In d y j Bryt., Szwecji, Norwegii, F in ­
landii oraz A rgentyny.

i Rekordow e w yn ik i osiąga w  roku  sp ra ­
w ozdaw czym  rów nież eksport cynku, w y k a­
zu jąc  przeszło 33% -ow y w zrost (18.217 t. wo­
bec 13.654 t. w  1956 r.) N ajpow ażniejszym i 
odbiorcam i naszego cy n k u  są tak ie  k ra je , jak : 
A nglia, Szw ecja, Japon ia , S tany  Zjedn. Am. P. 
oraz In d ie  B ryt,



Po doskonałych w yn ikach  w 1936 roku  
za łam ał się w  roku  'spraw ozdaw czym  eksport 
jednej z najpow ażniejszych  pozycy j spośród 
m etali t. j. żełaza handlow ego, w y k azu jąc  n ie­
znaczny ok. 7% -ow y spadek  w yw ozu (85.063 i. 
wobec 91.197 t. w  1936 r.), spow odow any 
przede w szystk im  zm niejszeniem  się w ysyłek  
do  A rgentyny, W przeciw ieństw ie do w zrostu 
cynku  zm niejsza się w yw óz b lachy  cynkow ej, 
w y k azu jąc  ok. 18% -owy spadek  (5.125 t. w o­
bec 6.277 t. w  1936 r.) Blachę cynkow ą ekspor­
tu jem y  n ad a l w  p rzew ażnej m ierze do laponii.

W  w y n ik u  tego p rzeg lądu  należałoby 
stw ierdzić, iż eksport tow arów  drobnicow ych 
odgryw a dotychczas n ik łą  rolę w  porcie g d y ń ­
skim , stanow iąc zaledw ie 9,1 % ogólnego w y ­
w ozu zam orskiego portu . S tan  ten  nie uległ 
żadnej zm ianie cd 1936 roku. W  liczbach  abso­
lu tn y ch  eksport tow arów  drobnicow ych w p o r­
cie gdyńskim  w 1937 roku  w yniósł 661.530 ton, 
w y k azu jąc  n ieznaczny 14,1%-owy w zrost w y­
w ozu w porów nan iu  z 1936 rokiem  (579.536 t.) 
P rzy  czym  tem po w zrostu w yw ozu tow arów  
drobn icow ych  jest zaledw ie o 0,4% większe, 
aniżeli tem po w zrostu tow arów  m asow ych.

Z. T.

R U C H  BU D O W LA N Y  W  G D YN I W  R, 1937.
R uch budow lany  w G dyni w  roku  1937 

oceniać należy  z dw ojakiego p u n k tu  w idzenia. 
Pod w zględem  bud y n k ó w  zakończonych rok 
1937 p rzyn iósł now y rekord ; pod w zględem  
zaś budow li rozpoczętych w roku  1937 n as tą ­
p ił spadek  in tensyw ności budow ania .

W  okresie k ilk u  osta tn ich  la t budow nic­
tw o w  G dyni p rzedstaw ia  się następu jąco  
(źródło — Biuro S ta tystyczne  K om isariatu  
R ządu w G dyni oraz Rocznik S ta ty styczny  
G dyn i 1936— 1937):

Tablica 1.
R u c h  budow lany  w  G dyni

Rok Liczba
budynków

k u b a 'u ra  
w 1000 m3

koszt budowy 
w li 00 zt

b u d y n k i r  o z p o c 7 ę t  e

1932 166 176 6,767
1933 337 259 7,046
1934 318 376 10,114
1935 662 818 26,974
1936 474 452 12,161
1937 281 282 8,030

b u d y n k i z a k o ń c z o n e
1932 132 227 11,250
1933 154 87 2,634
1934 228 189 5,263
1935 443 327 9,253
1936 442 591 10,584
1937 259 411 13,135

Z tab licy  1 zaobserw ow ać m ożem y dalszy 
spadek  zarów no liczby, k u b a tu ry  i kosztów 
budow y b udynków  rozpoczętych. W  stosunku 
do roku  1936 k a p ita ł zainw estow any  w b u d y n ­
kach  rozpoczętych zm alał z 12 na 8 m ilionów 
złotych, tj. o 33% . Z aham ow anie ruchu  b udow ­

lanego tłum aczyć należy  w bardzo  znacznym  
stopniu zm niejszeniem  się kw oty  k redy tów  
budow lanych  z Państw ow ego F unduszu  B u­
dowlanego, rozprow adzanych  przez Kom itet 
R ozbudow y m iasta  G dyni.

Jeżeli w eźm iem y natom iast b u d y n k i za­
kończone, stw ierdzim y, że k ap ita ł zainw esto­
w any w budow nictw ie podniósł się z 10,6 na
13,1 m ilionów  złotych, tj. o 24% w stosunku do 
roku 1936.

Mimo pewnego spadku  w odniesieniu  do 
bud y n k ó w  rozpoczętych w roku 1937, ruch  
budow lany  n a  teren ie G dyni stanow i bardzo  
pow ażną a trak c ję  gospodarczą i z tego w zglę­
du w arto  więc zapoznać się z nim  bardz ie j 
szczegółowo.

Do rozpa trzen ia  zagadn ien ia  podejdziem y 
z różnych  k ierunków ; w yodrębn im y  bu d y n k i 
rozpoczęte i zakończone, m ieszkalne i p rzem y­
słowe, sta le  i prow izoryczne, m urow ane d rew ­
niane, p rzy  czym  uw zględnim y liczbę b u d y n ­
ków, ich k u b a tu rę , koszt budow y, liczbę m ie­
szkań, izb m ieszkalnych, izb n iem ieszkalnych, 
wreszcie m iejsce położenia b u d y n k u , określo­
ne g ran icam i'dz ie ln ic  w ielkiej G dyni.

B udynk i rozpoczęte (w zestaw ieniu  ogól­
nym) p rzedstaw ia  tab lica  2.

Tablica 2.
B u d y n k i  rozpoczęte m  roku  1937.

Wyszczególnienie

m ieszkalne przem ysłow e1
Li

cz
ba

 
j

k u b a ­
t u r a

w
1060 m :!

k o s z t
b u d o w y

w
1000 z ł L

ic
zb

a k u b a ­
tu r a

w
1000 m 3

k o s z t
b u d o w y

w
10 0 0  z ł

O gółem  . . . 251 266 7.720 30 16 310
stałe . . . . 101 233 7.138 22 15 284

m urow ane 100 230 7,083 22 15 284
drew niane 1 3 55 — — —

prowizorycznie 150 33 582 8 1 26
m urow ane 73 16 281 5 1 22
drew niane 77 17 301 3 0* 4

Uwaga: Zero — 0 oznacza że zjaw isko istn ie je , je ­
dnakże w ilościach m niejszych  od tych liczb, 
k tóre m ogły być w yrażone uw idocznionym i 
w tab licy  znakam i cyfrowym i, a więc no. w 
danym  w ypadku k u b a tu ra  nie osiąga 0,5 
tys. m 3.

P orów nując dane zaw arte  w  tab licy  2 z 
danym i za rok  1936 w idzim y znaczne zm niej­
szenie się liczby pow sta jących  bud y n k ó w  p ro ­
w izorycznych. S tosunek k u b a tu ry  budynków  
m ieszkalnych p row izorycznych  do k u b a tu ry  
bud y n k ó w  m ieszkalnych  ogółem w ynosi 12%, 
a koszt budow y zaledw ie niecałe 8%.

Przeciętna w ielkość b u d ynku  stałego, w y ­
rażona jego k u b a tu rą , d la  całej G dyni w ynosi 
2.303 m 3, zaś w  dzieln icach: śródm ieście 
— 4.756 m 3, G rabów ek  — 4.417 m \  D ziałk i 
Leśne — 2.236 m 3, pozostałe dzielnice w  g ran i­
cach od 1.000 do 2.000 m 3, za w y ją tk iem  W ito- 
m ina i D em ptow a, gdzie średn ia  wielkość bu-
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d y ń k u  jest m niejsza od 1.000 m :i. P rzeciętna  
k u b a tu ra  b u d y n k ó w  p row izorycznych  u trz y ­
m uje się w  pobliżu  200 n r  d la całej G dyni.

Inną , ba rdz ie j e fek ty w n ą  m iarą  b u d y n ­
ków  jest liczba m ieszkań i izb m ieszkalnych  
w b u d y n k u . W  Śródm ieściu przecię tna  liczba 
m ieszkań w b u d y n k u  sta łym  w ynosi 11, izb 
m ieszkalnych  37. W  innych  dzieln icach  liczby 
te  są m niejsze, a m ianow icie: K am ienna G óra 
— 7 m ieszkań, 18 izb; D zia łk i Leśne — 6 m ie­
szkań, 18 izb; Redłowo — 4 m ieszkania, 13 izb; 
M ały K aok — 4 m ieszkania, 11 izb; O rłow o — 
6 m ieszkań, 11 izb; G rabów ek  — 15 m ieszkań, 
35 izb; O ksyw ie — 5 m ieszkań, 13 izb; C hy lo ­
n ia  — 5 m ieszkań, 13 izb. D la  całej G dyn i b u ­
dynek  s ta ły  p rzeciętn ie  ima 6 m ieszkań, 
19 izb.

W  b u d y n k ach  p row izorycznych  d la całej 
G dyn i p rzec ię tna  liczba m ieszkań w ynosi 2, 
izb 4.

In teresu jąco  w yg ląda  s ta ty s ty k a  m ieszkań 
w edług liczby  izb. W  b u d y n k ach  sta łych : 

Ogółem  m ieszkań 6bU
w tym

1-izbowych 88
2- 215
3- „ 175
4- „ 113
5- 43
6- 23
7 i w ięcej 3

b u d y n k ach  prow izorycznych
Ogółem  m ieszkań 274
w  tym

1-izbowych 3
2- „ 221
3'.  . ” 45
4 i w ięcej 5

P rzejdźm y  do drug iej części zagadn ien ia  
— do b udynków  zakończonych w rolku 1937. 
L iczby ogólne zaw arte  są w  tab licy  1, stan  zaś 
bud y n k ó w  zakończonych z różnym i podzia ła­
mi p rzed staw ia  tab lica  3.

Tablica 3.
B u d y n k i  zakończone w  roku  1937.

Wyszczególnienie
m i e s z k a l n e P ' z e m y s i o w e

L
ic

zb
a k u b a ­

t u r a
w

inno m3

k o s z t
b u d o w y

w
1000 z ł L

ic
zb

a k u b a ­
t u r a

w
inno m 3

k o s z t
b u d o w y

w
1000 z ł

O g ó łe m  . . , 241 397 12,783 18 14 352
sta łe  . , , . 169 382 12.539 13 12 311

m u r o w a n e 167 381 12,525 12 8 265
d r e w n i a n e 2 1 14 1 4 46

prowizoryczne 72 15 244 5 2 41

m u r o w a n e 24 5 80 3 2 38
d r e w n i a n e 48 10 164 2 0 3

R ok 1937 poc W Z ględei u  buc ynltów  z akoń-
czonyeh b y ł rekordow ym . Jeże 1 up lastyczn i-
m y efek t budow nictw a, k u b a tu rę  b udynków  
sta łych  m ieszkalnych  w  okresie k ilk u  lat, 
o trzym am y n as tęp u jący  szereg w skaźn ików

(podstaw a — k u b a tu ra  budynlków stałych, 
m ieszkalnych, zakończonych w roku  1937 
101)!.
1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937
30  ̂ 55 18 47 72 85 100

Rów nie w ysoki jest w zrost k ap ita łu , za in ­
w estow anego w odniesieniu do bud y n k ó w  za­
kończonych — 13,1 m ilionów  zł w roku  1937 
wobec 10,6 m ilionów  zł w  roku  1936, czyli 
o 24%.

B udynków  prow izorycznych  w  roku  1937 
zakończono znacznie m niej, aniżeli w  roku  po­
przednim , a m ianow icie 72 o k u b a tu rz e  15 tys. 
m 3, wobec 269 o k u b a tu rze  54 tys. m 3. U dział 
b udynków  prow izorycznych  w całości b udow ­
n ictw a m ieszkaniowego w ynosi niecałe 4% , 
jeżeli porów nam y k u b a tu ry .

P rzeciętna  w ielkość b u d y n k u  stałego, 
m ieszkalnego zakończonego w r. 1937 d la  G d y ­
n i w ynosi 2.261 ni3, a w  poszczególnych dziel­
n icach: Śródm ieście — 7.972 nr3, O ksyw ie — 
5.917 m 3, G rabów ek  — 2.611 m3, K am ienna G ó­
ra  — 2.033 m 3, pozostałe dzielnice poniżej
2.000 m 3. K u b a tu ra  przecię tna  bud y n k ó w  p ro ­
w izorycznych  w ynosi ok. 200 na3, m niej w ięcej 
jednakow o we w szystk ich  dzielnicach.

Jeżeli chodzi o liczbę m ieszkań  i izb m ie­
szkalnych  (przeciętnie), to na  jeden  b u d y n ek  
sta ły  p rz y p a d a  d la  całej G dyn i 5,5 m ieszkań, 
18 izb m ieszkalnych, a d la  dzielnic: Śródm ie­
ście — 11 m ieszkań, 45 izb; G rabów ek  — 
9 m ieszkań, 22 izb; K am ienna G óra — 5 mie­
szkań, 19 izb; Orłow o — 6 m ieszkań, 14 izb; 
C hy lon ia  — 5 m ieszkań, 12 izb; O ksyw ie  — 
37 m ieszkań, 75 izb (bloki P a g e d u ); O błuże —
3 m ieszkania, 12 izb; C isow a — 1,5 m ieszkań,
4 izby ; D zia łk i Leśne — 4 m ieszkania , 11 izb; 
W itom ino — 2 m ieszkania, 5 izb; Redłowo — 
3 m ieszkania, 13 izlb; M ały K ack — 3 m ieszka­
nia, 8 izb.

W  b u d y n k ach  p row izorycznych , zakoń­
czonych w  roku  1937 p rzec ię tna  liczba m iesz­
kań w b u d y n k u  w ynosi 2, izb m ieszkalnych
4. P odobny stosunek w y p ad a  dla w szystk ich  
dzielnic.

W reszcie liczba m ieszkań w edług izb 
p rzedstaw ia  się następu jąco . D la  budy n k ó w  
stałych:

Ogółem m ieszkań 925
w tym

1-izbowych 119
2- ”, 295
3- 99 151
4- 5? 135
5- 9 9 128
6- 99 58
7 i -więcej 39

i bud y n k ó w  prow izoryczny
Ogółem  m ieszkań . 124
w tym

1-izbow ych 5
2- 99 93
3- 99 21
4 i w ięcej 5
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N a zakończenie ch a ra k te ry s ty k i ru ch u  b u ­
dow lanego w  G dyn i w  r. uh. pozw olim y sobie 
n a  tw ierdzenie, że ru ch  budow lany , mimo is t­
n ie jącej intensyw ności, d la  G dyn i jest za sla­
by. M ówią o tym  liczby z ostatniego roku : 
p rzyby ło  m ieszkańców  ok. 13.000, izb m iesz­
k a ln y ch  — 4.000, a w ięc zagęszczenie pow ięk­
szyło się, a zatem  sy tu ac ja  m ieszkaniow a u le­
g ła pogorszeniu.

Zw ażyw szy, że pow ażny  (40%) odsetek 
ludności m ieszka w nieodpow iednich  w a ru n ­
k ach  (domy prow izoryczne), d la  unorm ow a­
n ia  w arunków  m ieszkaniow ych należy  w y b u ­

dować, ja k  obecnie, około 16—18 tys. izb. 
C y fra  4 tysięcy  izb, zakończonych w  r. 1937 
wobec 16 tysięcy  jest n ik ła.

Bolesław Polkowski.

NOWE POŁĄCZENIE POLSKI Z PORTAMI 
NORWEGII.
F irm a  m ak lerska  Teofil G ugółka L td. Sp. 

z o. o. w  G dyni, E ugen iusza K w iatkow skiego 9, 
u ruchom iła  z dniem  1 lutego br. regu larną  linię 
okrętow ą z G dyn i/G dańska  do Oslo. O d jaz ­
dy  sta tków  odbyw ać się będą  co dw a tygodnie. 
Ł ad u n k i do innych  portów  południow o-norw e- 
skich będą  m ożliw e za bezpośrednim i konosa­
m entam i.

W IAD O M O ŚC I MORSKIE
O B RO TY  T O W A R O W E  GŁÓW NY CH P O R ­

TÓW  K O N TY N EN TU  E U R O P E JSK IE ­
G O  W  1937 R.

POR T Przyw óz W ywóz O brót ogólny
ton ton ton

R otterdam  22.440.107 19.912.505 42.352.612
A n tw erp ia  14.312.351 14.119.006 28.431.557
H am burg  16.669.000 8.589.000 25.258.000
M arsylia  6.952.370 2.673.592 9.625.962
G d y n ia  1.718.004 7.288.173 9.006.177
Szczecin 4.800.000 3.400.000 *8.200.000
Le H av re  5.648.322 2.181.892 7.830.214
G d ań sk  1.515.929 5.684.849 7.200.778
Oslo 1936/37 1.500.000 451.995 1.951.995
T allinn  378.469 374.935 **753.000
B rem a 3.300.000 4.753.000 8.053.000

* Szczecin — dane prow izoryczne.
** T allinn  — obró t ogólny wraiz z kabotażem  (ton) — 

866.548.

WZROST ZAMORSKIEGO HANDLU CZE­
CHOSŁOWACJI.
W edług ostatnio ogłoszonej s ta ty s ty k i 

h a n d lu  zagranicznego Czechosłow acji z posz­
czególnym i k ra ja m i obroty  je j w y k a z u ją  roz­
wój h an d lu  z k ra ja m i zam orskim i w  ogóle, a 
szczególnie z k ra ja m i A m eryki Środkow ej 
i Południow ej. W obec zaw arcia  um ów  hand lo ­
w ych  z A rgentyną, K olum bią, E kw adorem  
i M eksykiem  należy  się spodziew ać dalszego 
w zm ożenia stosunków  handlow ych. W  ub ie­
głym  roku  w yw óz do S tanów  Zjednoczonych 
Północnej A m eryk i w zrósł z 730 mil. kc. ,w 
1936 r. na  1.112 mil. kc. w  1937 r., p rzyw óz 
s tam tąd  podw oił się z 483 mil. kc. n a  961 mil. 
kc . Podw oił się w yw óz do A rgen tyny  z 93 n a  
187 mil. kc., a p rzyw óz w zrósł z 166 na  231 
m il. kc. W  stosunkach  z B razy lią  natom iast 
podw oił się p rzyw óz z 81 na 173 mil. kc., a  
w yw óz w zrósł z 48 na  173 mil. kc. W zrost 
h a n d lu  zam orskiego C zechosłow acji obchodzi

nas ze w zględu na  m ożność uzy sk an ia  ład u n ­
ków  tran zy to w y ch  d la  naszych  sta tków , p o r­
tów  i kolei.

ŻEGLUGA W PORTACH WŁOSKICH.
P o rty  w łoskie w y k a z u ją  n iezw yk ły  w zrost 

ru ch u  tow arów  w  1937 r.; w ynosił on 44 mil. 
ton wobec 36 mil. ton w  1936 r. i 38 mil. ton 
w  1929 r., k ied y  to p rzyw óz w ęgla w ynosił 
14 mil. ton, wobec 12 mil. ton  p rzyw iezionych  
w  1937 r.

C h arak te ry s ty czn ą  cechą obro tu  tow aro­
wego w portach  w łoskich jest o lb rzym ia  p rze­
w aga p rzyw ozu  nad  wyw ozem . Pochodzi to 
z zapo trzebow ania  na  surow ce ja k  węgiel, p a ­
liwo, złom, surow ce kolonialne.

D la  p rz y k ła d u  różn icy  m iędzy p rzy w o ­
zem a  w yw ozem  p rzy taczam y  ty lko  głów ne 
porty , a więc: G enua: p rzyw óz 5,8 mil. ton, 
(wobec 4,5 mil. ton w  r. 1936), a w yw óz ty lko  
1,3 (0,9) mil. ton, W enecja — przyw óz 3,7 (2,9) 
mil. ton, w yw óz 0,8 (0,8) mil. ton, T riest — 
przyw óz 2 (1,4) mil. ton, w yw óz 1,1 (0,8) mil. 
ton, N eapol — przyw óz 1,9 (1,7) mil. ton, w y ­
wóz 0,5 (0,4) mil. ton.

W zrost w yw ozu z p o rtu  G enui daje  poję­
cie o sy tu ac ji w yrobów  przem ysłu  włoskiego 
na  ry n k ach  zam orskich, natom iast w zrost swe­
go eksportu  z T riestu , zaw dzięcza ten  port do­
b re j o rgan izacji tow arzystw  żeglugow ych, 
ściągając przez to do siebie obroty  tow arow e 
z E u ropą  Środkow ą i N addunajską .

KANAŁ ODRA — DUNAJ.
F achow a p rasa  niem iecka żyw o in teresu je  

się sp ra w ą  k an a łu  dw u m órz i p iln ie  śledzi za 
rozw ojem  p ro jek tu  jego budow y. Zaintereso­
w an ie  to jest zupełnie zrozum iałe; z połącze­
n ia  M orza C zarnego z B ałtyk iem  i M orzem 
Północnym  k o rzy s ta ły b y  ogrom nie p o rty  n ie­
m ieckie. Ze strony  niem ieckiej p rzy  budow ie 
k an a łu  A dolfa H itle ra  m iędzy Koźlem a G liw i­
cam i p rzew idziano  ju ż  odgałęzienie k a n a łu
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Oclra — D u n a j. D ługość k an a łu  m a w" nosić 
240 km , zaś połączenie z Ł abą — Pr zer ów — 
P ard u b ice  — 160 km . N a koszty budow y k a ­
nału  p rzew idu je  się pó łto ra  m iliona Kc. Ze 
strony  czechosłow ackiej jest chęć szybkiego 
w ykonan ia  p ro jek tu , gdyż oszczędność na  
frach tach  w n iek tó rych  w y p ad k ach  sięgała­
b y  60%.

PRZEWOZY NA RENIE W 1937 R.
W edług p row izorycznych  obliczeń, dosię­

g ły  o lbrzym iej sum y 90 mil. ton p rzew yższa­
jąc  o 14 mil. ton przew ozy w  1929 r. Co się ty ­
czy ruchu  m iędzynarodow ego zare jestrow ane­
go na  g ran icy  niem iecko-holenderskiej, to w y ­
nosił on w  1937 r. szacunkow o — 58,94 mil. ton 
(wobec 45,96 mil. t. w 1936 r.), z czego 25,73 
mil. ton (20,64) w  górę rzek i i 33,21 (25,29) 
mil. ton w  dół rzeki.

Zw iększenie ru chu  w dó ł rzeki ilu s tru je  
w zm ożenie ek spo rtu  w ęgła niem ieckiego, k tó ry  
po raz p ierw szy  w  h istorii dosięgną! cy fry  
eksportu  w ęgła angielskiego.

NOWY PORT DLA WĘGLA BUNKROWE­
GO WE WŁOSZECH.
W edług Jou rna l du  H av re  rząd włoski po­

stanow ił stw orzyć port w ęglow y w zatoce Pal- 
m as m iędzy w yspą  San-A ntiocho i południo- 
w o-zachódnim  w ybrzeżem  Sardynii. P o rt ten  
m a się nazyw ać „C arbonia". Z astępu jąc  port 
w C agliari, m a on konkurow ać  z francusk im i 
portam i bunkrow ym i na  w ybrzeżu  Tunisu  co 
m u jest tym  łatw iej, że kopa ln ie  w ęgla są od 
niego oddalone ty lko  o k ilk a  kilom etrów .

„QUEEN ELISABETH“ STATKIEM SIO­
STRZANYM „QUEEN MARY“.
Z n ajd u jący  się w  budow ie s ta te k  siostrza­

ny  „Q ueen  M ary" należący  do C u n a rd  W bite 
S ta r L ine L td. będzie się nazyw ał „Q ueen Eli- 
sabeth“ i dn ia  27 w rześn ia  zostanie spuszczony 
na  wodę w obecności kró low ej angielskiej.

N ow y ten tra n sa tla n ty k  m ierzy około 86 
tys. ton b tto  i jest zatem  o 5.000 ton w iększy od 
„Q ueen M ary“ , a o 2.600 ton od francuskiego 
s ta tk u  „N orm andie".

SPADEK FRACHTÓW MORSKICH ZOSTAŁ 
WSTRZYMANY.

Dość silny  od połow y jesieni spadek  fra c h ­
tów  został obecnie zaham ow any, a  naw et no­
tu je  się ponow ny ich wzrost, jedynym  w y ją t­
kiem  jest ry n ek  La P la ty , jako  ry n ek  fra c h ­
tów  pow ro tnych  na  Północny A tlan tyk , oraz 
jako  ry n e k  odbiorczy d la  ładunków  węglo­
wych. P ierw sze skrzypce g ra  tu  oczyw iście 
La P la ta  jako  ry n ek  frach tów  pow rotnych 
i dopiero na tle słabej tendencji tego ry n k u  
rozw ija się s łaba  tendencja  frach tów  węglo­
w ych  w k ie ru n k u  L a P la ty . Lecz podczas, gdy  
porozum ienie frach tow e zapew nia  frach t po­
w ro tny  d la  w szystk ich  sta tków  na  w ysokości 
25 szylingów  od tony, frach t w ęglow y nie jest 
chroniony, a to z pow odu niew spółm ierności 
p o p y tu  i podaży, przeciw nie  samo chronienie 
głównego fra c h tu  pow rotnego do E u ropy  z La 
P la ty  s taw ką  m inim alną tym  w iększą w yw o­
łu je  reperkusję  n a  frachcie  w yjściow ym  z 
E uropy do La P la ty .

Słabość frach tu  La P la ty  na  zboże ekspor­
tow e nie w iąże się z ogólną sy tu ac ją  św iatow ą 
frach tów  m orskich; zależy ona po p ro stu  od 
n iew ielk iej ilości zboża argentyńskiego  p rze ­
znaczonego na eksport. Porozum ienie a rm ato ­
rów  usiłu je  naw et zaprow adzić  ograniczenie 
m ożliwości w ysy łan ia  na ry n ek  La P la ty  s ta t­
ków  pod balastem , ażeby  nie pogarszać sy­
tuacji. T en  środek n iew ątp liw ie  jeszcze w ię­
cej by  się p rzy czy n ił do obniżenia staw ek 
frach tow ych  w k ie ru n k u  do portów  La P la ty .

Rów nież liczebność św ia tow ej flo ty  h a n ­
dlowej, k tó ra  obecnie jest jeszcze m niejsza 
niż w  latach  na jw iększej k o n iu n k tu ry  1928-29 
nie d a je  podstaw  do  p rzypuszczeń  o dalszym  
załam an iu  się frach tów . W praw dzie  nacisk  za­
m ówień handlow ego tonażu  na  stoczniach 
zelżał, ale to nie z pow odu pesym izm u zam a­
w iających, lecz wobec intensyw nego budow ­
nictw a okrętów  w ojennych i w ysokich kosz­
tów  budow y. I ten czynn ik  — m niejsze b u d o ­
w nictw o — p rzyczyn ić  się pow inno do dalsze­
go u trzy m an ia  się frach tó w  na  stosunkow o 
w ysokim  poziomie.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
PODZIAŁ KONTYNGENTÓW PRZYWOZO­

WYCH.
W  dniu  8 lutego odbyło się pod przew od­

nictw em  d y rek to ra  Izb y  P rzem ysłow o-H an­
dlow ej w  G dyn i dr. Józefa  K ulikow skiego po ­
siedzenie Regionalnego K om itetu  Przyw ozo­
wego p rzy  Izbie. Podzielone zostały k o n ty n ­
gen ty  na  tow ary  n a s tę p u jąc e :

C y try n y  i owoce surow e z Ita lii, ko ryn tk i, 
rodzynki i figi z G recji, o liw a i w ino z F ran c ji 
i tra w a  m orska z kolonij francusk ich .

KOLEJOWE KURSY WALUT.
K ursy  przeliczenia w alu t zagranicznych, 

w edług k tó rych  kolej p rzerachow yw uje  kw oty  
w yrażone w obcych w alu tach , są następu jące:

Za 1 do lar zło ty  — 8,92 zł, za 1 dolar USA. 
— 5,31 zł, za 100 frapków  francusk ich  — 
17,75 zł, za 100 fran k ó w  belgijskich  — 18,15 zł. 
za 100 franków  szw ajcarsk ich  — 123,25 zł za 
100 fran k ó w  złotych — 172 zł, za 100 gu lde­
nów  gdańsk ich  — 100 zł, za 100 koron cze­
skich — 18,70 zł. za 100 koron duńsk ich  —
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119 zł, za 100 koron norw eskich — 134 zł, za 
100 koron szw edzkich — 137,50 zł, za 100 lei 
rum uńsk ich  — 3,95 zł, za 100 lirów  w łoskich — 
28,15 zł, za 100 m arek  niem ieckich — 214 zł, za 
100 szylingów  austriack ich  — 100 zł, za 100 
d v n a ró w  jugosłow iańskich — 12,35 zł, za 100 
pengó zło tych — 157 zł, za 100 florenów  holen­
dersk ich  — 295 zł.

K ursy  p rzy jm ow an ia  (kursy  po 
kolej p rzy jm u je  zap ła tę  w  obcej w alucie:

Za 100 zło tych — 11,22 dolarów  złotych, 
19,10 dolarów  U. S. A., 590 franków  fra n c u ­
skich, 566 fran k ó w  belgijskich, 82,50 franków  
szw ajcarsk ich , 100 guldenów  gdańskich, 545 
koron  czeskich, 2.600 lei rum uńsk ich , 362 lirów  
w łoskich, 47,75 m arek  niem ieckich, 102 szy lin ­
gów austriack ich , 58,20 franków  złotych, 
835 dynairów jugosłow iańskich.

UBEZPIECZENIA EKSPORTERÓW PRZED 
WAHANIAMI WALUTOWYMI WE 
WŁOSZECH.
System  pom ocy kredy tow ej udzie lany  do­

tychczas eksporterom  w łoskim  za to w ary  w y­
w iezione do T u rc ji i H olandii oraz ubezpiecze­
nia w płaconych  sum  do clearingu  p rzed  f lu k ­
tu ac jam i w alu tow ym i, zcsta ł ostatn io  zm ody­
fikow any  i rozszerzony n a  obro ty  clearingow e 
z innym i państw am i.

W  szczególności m odyfikacja  polega na 
tym , iż In stitu to  N azionale per i C am bi eon 
PE-stero zapew nia  eksporterom  w łoskim  w y­
p ła tę  całkow itej należności w  lirach w g k u rsu  
clearingow ego dnia, w  k tó rym  w p ła ta  dokona­
na została za gran icą, po o trzym an iu  zaw iado­
m ienia z zagranicznej in sty tu c ji clearingow ej 
o dokonan iu  w p ła ty  na  korzyść eksportera  
włoskiego.

O dnośnie zaś sum  w płaconych przez im ­
porterów  w łoskich -Istnam bi zw aln ia  tychże od 
w szelkiej odpow iedzialności ża f lu k tu a c je  k u r­
sowe, jak ie  m ogłyby n as tąp ić  w  okresie po­
m iędzy dniem  w p ła ty  a efek tyw nej w y p ła ty  
w  państw ie  obcym , z tym  rów nież, że sam o do­
konanie  w p ła ty  przez d łu żn ik a  włoskiego u w a ­
żane jest za defin ityw ne  w yoełn ien ie  zobow ią­
zan ia  w  stosunku do jego w ierzyciela.

Za tego ro d za ju  asekurację  Istcam bi po­
b ie ra  od kon trahen tów  włoskich p row izję  
w w y sokości \ -A%,.

O m ów iony w yżej system  ubeznieczeniow y 
został w prow adzony  z dniem  1 styczn ia  br. do 
u k ład u  clearingow ego ze S zw ajcarią , z dniem  
zaś 10 styczn ia  do analogicznych uk ładów  
z N iem cam i i F ra n c ją ; m a on być rozszerzony 
w  najb liższym  czasie na  Jugosław ię, F in land ię, 
Polskę, Belgię, C zechosłow ację, D anię, E sto­
nię, Łotwę, Norwegię, H olandię, Portugalię , 
Rum unię,' Szw ajcarię  i Turcję.
Radca Han dl. p r z y  Am bas. R. P. rb Rzym ie .

IMPORT ZIEMNIAKÓW DO ARGENTYNY.
Im port ziem niaków  do A rgen tyny  k sz ta ł­

tow ał się w sezonie jesiennym  r. 1937 nastę ­
pująco (w k ilog ram ach ):

K raj
ziem niaki

konsum cyjne
ziem niaki
sadzeniaki

pochodzenia paździer n. listopad październ. listopad
A ustria 275.000 61.200 53.576 641.280
Niemcy — 72.000 475.194
Belgia 3.2201808 744.296 — ■ —i
Czechosłow acja 34.965 t i WiM-' —
K anada — — ■' - 7  / 18.153.687
D ania — 564.308 5.096.258 8.879.760
Estonia ;■ — — 252.000 1.339.500
F ra n c ja i .112.534 160.150 — —
W ęgry 1.165.500 — — 11.200

H olandia 36.653.861 8.273.058 190.754 462
Anglia 1.054.280 623.147 — 1.509
Litw a — 44,800 120.000
Stany Zjedn. 4.712.461 1.095.060 741.519
Nowa Ze land ia — 974.372 — - —
P o l s k a  - - — _. — 903.002
Szwecja — 10 — i 500
B razylia 75.000 ' — —
Cliile 27.200 — — —

W łochy 162.888 . :■ — —
Jugosław ia — — 11.000 —

Razem kg 48.439.352 12.530.566 5.700.188 31.273.413

Im port z iem niaków  konsum cyjnych  z Pol­
ski n ie  da ł w  ty m  roku  żadnych  rezu lta tów  
z pow odu zby t w ysokich cen w porów naniu  
do  oferow anych przez konkurencję. O becnie 
sezon zakupów  już  został skończony.

Z sadzen iaków  im portow ano polskie sa­
dzeniak i „R agis“ . W  w y p a d k u  zaofiarow ania  
w iększych ilości tego g a tu n k u , niezaw odnie 
zna laz łyby  one w  A rgentynie  zbyt. Bardzo 
znacznie zw iększyła A rgen tyna przy w óż sa­
dzeniaków , gdyż im portow ano w  poprzednich 
latach:

1934 r
1935
1936 r.

r.
86.274 kg 

236.996 kg 
6.872.161 kg.

N ależy się spodziew ać, że jeśli w a ru n k i 
k lim atyczne w najb liższym  sezonie będą od­
pow iednio korzystne, to w zrośnie znacznie p ro ­
dukc ja  ziem niaków  w  A rgentynie  w  p rz y ­
szłym  roku  w zw iązku  z im portem  w iększych 
ilości sadzeniaków . Jedną bow iem  z n a jw aż­
n iejszych  p rzyczyn  spadku  p rodukcji ziem nia­
ków  w A rgentynie  było zdegenerow anie się sa­
dzen iaka krajow ego.

Poselstroo R. P .ro  Buenos Aires.



IMPORT DYKT ZAGRANICZNYCH I POL­
SKICH DO ARGENTYNY.
P on iżej p o da jem y  zestaw ienie p rzyw ozu 

d y k t do A rgen tyny  za la ta  1935/36:
I. D y k ta  olszowa, brzozow a i sosnowa do 6 mm 

grubości

1935 r. 1936 r.
1935 r . 1936 r. w artość w artość

Niemcy
kg kg w pesach w pesach

413 — 93 —
S tany Zjedn. 18.989 7.975 4.111 1.812
Estonia 18.450 95.835 4.195 21.780
F in landia 1.632.561 1.7019.064 371.036 588 423
Łotwa 202.310 636.455 45.980 144.650
N orw egia 7.222 2.350 1.641 534
Polska 5.080.057 6.443.653 1.154,559 1.461.466
A nglia 26.618 11.940 6.050 2.714
Z. S. S. R. 3376.108 4.974.755 767.2168 1.,130.627
Jugosław ia 112.050 3.570 2.738 811

Razem 10.3i73.878 13.885.597 2.357.699 3.155.817

II. D y k ta  olszowa, brzozow a i sosnowa od 6 do 12 mm 
grubości

S tany Zjedn. 18.231 — 3.730 —
F inlandia 448.482 154.958 . 91.734 31.696
Łotwa 28.114 53.151 5.750 10.873
Polska 176.107 271.246 36.023 55.482
A nglia 2.795 — 573 —
Z. S. R. R. 4.027 5.028 822 1.02,7

Razem 677.756 484.583 138.632 99.078

III. D y k ta  olszowa, brzozow a i sosnowa pow yżej
12 mm grubości

Niem cy 63.700 55.572 11.582 10.105
A ustria 5.000 — 909 —
S tany Zjedn. 266.215 201.060 48.403 56.557
F in landia 181.289 496.527 32.961 90.277
Łotwa 5.377 183.177 977 33.305
Litw a 100.021 — 18.186 —
Polska 7.21:1 23.280 1.311 4.232
Z. S. R. R. 19.161 — 3.484 —

Razem 647.972 959.616 117.813 174.476

IV. D yk ta  dębowa, cedrow a w szelkiej grubości

Niem cy 10.908 3.151 5.786 1.575
B razylia — '9.722 — 5.091
Fin landia 23.946 11.940 13.441 6.714
Japonia 133.071 89.621 75.586 50.936
Łotwa '21.770 7,2.302' 12.368 41.070
H olandia 6.7,18 — 3,816 —
Polska 47.791 46.689 27.125 26.459
Z. S. R. R. 75.2,24 41.2,29 42.739 23.425
Jugosław ia 4.650 — 2.641 —

Razem 324.078 274.754 183.502 155.270

Y. D yk ta okum e i pó ł-cedru  wsz elkiej grubości

Niem cy 108.689 117.770 46.471 50 011
H iszpania 26.060 20.966 11.677 9.530
F ra n c ja 17.393 69.038 7.807 30.893
W łochy 8.829 — 3.977 —
N orw egia 19,623 28.172: 8.850 12.768

Razem 180.594 236.126 78.782 103.275

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 1? STYCZNIA DO 
? LUTEGO 1938 R.
ARGENTYNA. W dn. 29 I 53 nastąpiła obniżka 

różnicy ku rsu  oficjalnego i wolnego pesa a rg e n ty ń ­
skiego. M ianowicie tow ary  przyw ożone bez uprzednich  
pozwoleń przyw ozu uzyskiw ały  możność przydziału  
dewiz jed y n ie  po ku rsie  w olnym , k tó ry  by ł do tych­
czas o 20% w yższy od oficjalnego. O becnie zniżono 
różnicę tę z 20 na 10%.

CHINY. W C hinach Północnych, poddanych  pro­
w izorycznem u rządow i w 'Pekinie (okupacja japońska) 
obniżono z dniem  23 I b r. szereg staw ek celnych na 
tow ary, nieodzow ne w te j chwili Japończykom . O bni­
żono cło standartow e na tow ary  teksty lne  o 50 do 00%. 
w czym  tow ary  w ełniane o 45%, tkan iny  z jedw ab iu  
sztucznego o 75%. S taw ki celne na a r ty k u ły  m etalow e 
obniżono do połowy, clo na cuk ier zm niejszono o 75%. 
Przeprow adzono obniżkę cla rów nież na ry b y  (pocho­
dzenia w yłącznie japońskiego), dale j benzynę, zboża, 
cem ent (o 75%), obuwie gum owe (o 53%), opony gu­
mowe (o 66%). Zniesiono cło na m aszyny górnicze 
i ra f in e ry jn e ; od cła wywozowego zw olniono czasowo: 
nasienie baw ełn iane, siem ię ln iane, baw ełnę surow ą, 
rudę żelazną i wełnę. W ym ienione zniżki obow iązu ją 
rów nież d la W schodniego Hopei.

CZECHOSŁOW ACJA. Na okres od 1 II do 31 III 
b r. obniżono cło na tłuszcz w ieprzow y i gęsi. S taw ka 
celna w ynosi na tłuszcz surow y 90 kor., na prze top io ­
ny 120 kor. od 100 kg.

Im port karto fli z Polski nastąpić może ty lko  wó­
wczas, jeśli Min. R olnictw a w  w yjątkow ych  w ypad­
kach i na pew ne gatunk i zniesie zakaz przyw ozu. Za­
kaz przyw ozu b y d ła  z Polski został ograniczony do 
pow iatów : Jarocin, Kępno, O strów  W.lkp., Kalisz
i W ieluń.

Z dniem  10 I br. obow iązują następu jące  cła do­
datkow e na zboże:

pszenica 23,— Kc.
żyto 30,—• Kc.
jęczm ień 34,—i Kc.
owies 2'6,— Kc.

Ze w zględu na niebezpieczeństw o zaw leczenia 
zarazy  pryszczycy został zakazany  przyw óz i tran z y t 
przeżuw aczy i w ieprzy, o raz przyw óz części zw ierzę- 
cycly surowców, produktów  i odpadków  z p rzeżuw a­
czy i w ieprzy, ja k  rów nież paszy, słomy, podśoiółki 
i naw ozu z całe j S zw ajcarii, F rancji, Belgii, H olandii 
i Niemiec, z n iek tó rych  okręgów  Jugosław ii o raz z pol­
skich okręgów : Jarocin, Kępno, O strów  W ielkopolski, 
Kalisz, Brodnica^ Lubaw a, G rudziądz i W ąbrzeźno.

EIRE (W. P. IRLANDIA). Dn. 29 XII 37 zostało 
ustanow ione clo w  w ysokości 45% ad valorem  (staw­
k a  p re fe ren c y jn a  — 30%) na w szystkie m a teria ły  w eł­
niane (za w y jątk iem  dyw anow ych, im portow ane w 
sztukach o szerokości nie m niejszej, nd'ż 50 cali i w a­
żących m niej, .niż 7 u n cji p e r  kw adratow y yard , ale 
n ie m nie j, niż 5% uncji p e r  kw adr, yard , o w artości 
nie m nie jszej, niż 2 szylingi per kw. yard , i nie pod le­
gające cłu z innych tytułów . W y ją tek  stanow ią mnte-

22



ria ły  im pregnow ane, używ ane dla pokrycia mebli, sa­
mochodów, o raz kołdrow e i filcowe. Bezcłowy im port 
pow yższych m ateria łów  za licencjam i nie je s t p rze ­
widziany.

Co się tyczy m ateria łów  baw ełn ianych , to do­
tychczas obow iązujące na te  a r ty k u ły  cło .zostało 
zm ienione w ten  sposób, że pobiera się one bądź  w w y­
sokości 44>% ad yalorem , bądź w w ysokości 4 pensów 
od kw adratow ego yarda , k tó rako lw iek  z tych dwóch 
staw ek okaże się wyższą. Rozporządzenie zaw iera 
ca ły  szereg specyfikacyj i w y jątków  i p rzew idu je  
możność im portow an ia tza licencjam i.

Nowe cła obow iązują na pew ne w yroby  z żelaza 
i stali, tkan in y  w ełniane i kamigar.n.

FINLANDIA. R ada M inistrów  pow zięła decyzję 
w prow adzenia n astępu jących  zm ian w ta ry fie  celnej
ma rok bieżący: S taw ka Staw ka

1958 1937
w fińsk. m arkach
za jeden  ikg netto

241 b. 1 T kaniny  baw ełn iane . . . 13,— 18 —
243 b. 1 ,, . . . 25 — 27 —
244 b. 1 ,, , , , 35— 42,—
296 b. B ielizna i  pończochy wełn. 25.— 40,—
492 O buw ie gumowe:

a) w y s o k ie .................... 10, - 12 —
b). n i s k i e ......................... 8,— 1:2,—

4-95 W yroby z m iękkiej gum y:
a) obcasy, podeszwy . 8,— 12,—
b) inne o. n. w. . . . 15. 20,—

496 W yroby z tw ard e j gum y:
b) o. n. w ......................... 15, 20.—

646 b. Łyżeczki, noże, w idelce itp.
o raz a rm a tu ra  elek tr. . 12,— 16 —

776 W yroby fajansow e . . . 4,— . 6. •
877 P roch  o. n. w. b ) ................ 8,— 15,—:
644 b. R eflek to ry  posreb. . . . 30,— 120. -
645 b. Rączki do torebek  . . . 6. • ’ I 24,—
764 C e m e n t .................................. 12,— 48,—

FRANCJA. Zm ieniona z dniem  28 I b r. staw ka 
ce lna poz. 456 bis i te r  dotyczy tkan in  z w łosia zw ie­
rzęcego.

W  ,,Journal O ffioiel“ z dnia 30 I br. ogłoszono 
d ek re t, podw yższający  staw ki celne na: p ie rn ik i zw y­
czajne (300 fr od 100 kg netto), magnezjinm i stopy 
m agnezjow e (650 fr od 100 kg netto), szpilki żelazne 
350 fr od 100 kg netto), m osiądzowe (450 fr od 100 kg 
netto ); grzebienie, sprzączki itp. z m asy perłow ej, 
nożyczek, b rzy tew  itd., hartow ane (16 fr od kg netto), 
inne (32 fr od kg netto), naczyn ia kuchenne, z lanego 
żelaza, surow e (62,50 fr  od 100 kg b ru tto ), z lanego 
żelaza, polerow ane, ocynow ane, em aliow ane farbą 
(150 fr od 100 kg b ru tto ), inne em aliowane, lepsze 
<(200 fr od 100 kg netto), inne tow ary  z lanego żelaza 
(59 fr od 100 kg b ru tto ), tow ary  m iedziane luib ze sto­
p u  miedzi z cyną lub cynkiem : p ły tk i (125 fr  od 100 kg 
b ru tto ), p ły ty  prasow ane do celów specja lnych  
(160 fr  od  100 kg  netto), osobno n ie  w ym ienione (200 
f r  od 100 kg netto), tow ary  z ołow iu: tu b k i zw yczajne 
(225 fr od 100 kg  netto), ozdobne (300 fr od 100 kg 
netto); grzebienie, sprzączki itp. z m asy perłow ej, 
b u rsz ty n u  kości słoniow ej lub am broidu (30% od 
w art.), szy ldkretow e (30% od w art.), inne w yroby  ga­
la n te ry jn e  (30% od w art.), w achlarze zw yczajne

(30 fr od  k g  netto); zam ki b łyskaw iczne (20% od w art.) 
Próoz tego podwyższono cło na wszelkiego rodzaju  za­
baw ki. — Z dniem  3 II b r. podwyższono clo na nasiona 
oleiste.

GRECJA. N adpłaty  na żelazo polskie, pobierane 
dotychczas przez w ładze greckie ty tu łem  w yrów ­
nania różnicy m iędzy ceną po lską i niem iecką, zosta­
ły  zniesione decyzją R ady m inistrów  finansów  i go­
spodark i narodow ej z dnia 21 I 38.

HOLANDIA. Z dniem  16 stycznia nb. przedłużono 
okres kon tyngentow ania wwozu m ięsa do H olandii. 
W arunk i koutyngentow ania są następu jące :
M ięso:

wolowe i cielęce m rożone — okres bazow y: 1 I 36 — 
1 YII 36; ustaw , p rzydz ia ł: 100% wagi b ru tto  

wolowe i cielęce in n e  — okres bazow y: 1951 — 1932;
ustaw , p rzydzia ł: 2 0 % wagi b ru tto  

końskie i b aran ie  — okres bazow y: 1931 — 3.932;
ustaw , p rzydział: 20% w agi b ru tto .
Z dniem  1 styczn ia br. przedłużono okres k o n ty n ­

gentow ania wwozu poniżej podanych  artyku łów  do 
H olandii; z w y jątk iem  kon tyngen tu  węgla, którego 
okres kon tyngentow ania przedłużono na 3 miesiące, 
pozostałe a r ty k u ły  m ają  roczny okres kon tyngen to ­
wania, t. j. do 1 I 1939.
P ro d u k ty  chlorowe:

Ł ug chlorow y — okres bazow y: 193l2/33/54; ustaw .
przydział: 100% w agi br.

C hlorek b ie lący  — okres bazow y: 1933; ustaw , p rzy ­
dział: 60% wagi br.

Skom prynow any gaz chlorow y — okres bazow y: 
1933; ustaw , p rzydzia ł: 60% w agi br.

C h lo rek  w apnia — okres bazow y: 1932/33; ustaw ,
przydzia ł: 60% w agi br.

Potaż ż rący  — okres bazow y: 1932/33/54; ustaw .
p rzydz ia ł: 100% wagi br.

P rzew odniki elek tryczne: 
izolow. ołowiem, kauczukiem  lulb alum inium  ■— okres 

bazow y: 1931/32; ustaw , p rzydzia ł: 40% wagi br. 
izolow ane baw ełną lub jedw abiem  w  powłoce oło­

w ianej — okres bazow y: 1934; ustaw , przydział: 
40% wagi br.

Skóry  w ypraw ione — okres bazow y: 1931/32; ustaw.
p rzydz ia ł: 40% w agi br.

W ęgiel, koks i b ry k ie ty  — okres bazow y: 1933; ustaw.
przydział: 60% wagi br.

Szkło pakow nicze — okres bazow y: 1931/32/33; ustaw.
przydział: 25% wagi br.

Tłuszcze zw ierzęce — okres bazow y: 1929/30/31; ustaw, 
p rzydział: 25% wagi br.
W  porów naniu  do poprzedniego okresu w arunk i 

kontyngentow ania pow yższych artyku łów  pozostają 
bez zm iany.

JAPONIA. O głoszona .została nowa lista, zaw ie­
ra jąca  dalsze ograniczenia im portow e. L ista dzieli się 
na 3 części: ogran iczenia przyw ozow e, zakazy p rzy ­
wozu i zakazy wywozu.

JUGOSŁAWIA. R ozporządzeniem  M inistra f  inan ­
sów obow iązani zostali eksporte rzy  do w prow adzenia 
z dn. 15 II 38 ksiąg handlow ych, do k tó rych  m ają  być
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w pisyw ane w szystkie w pływ y dewiz z eksportu. Księ­
gi te  m ają  być uw ierzy teln ione przez urzędy sk a r­
bowe.

ŁOTWA. P rzyw óz nawozów następow ać może bez 
zezw olenia im portow ego (13 I 38).

MA ROK KO HISZPAŃSKIE. W  dn. 10 I 38 o pub li­
kow ane zostało zarządzenie W ys. K om isarza w sp ra ­
wie zw alczania speku lac ji w alutow ej. Zarządzenie 
p rzew idu je  zakaz przyw ozu m onet sreb rn y ch  i b an k ­
notów hiszpańskich z zagranicy , ja k  rów nież zakaz 
wywozu ich z M arokka.

MANDŻU-KUO. W prow adzono system  licencyj im ­
portow ych i eksportow ych w obro tach  handlow ych 
z zagran icą (9 XII 37). Z dniem  1 I 58 weszła w życie 
nowa ta ry fa  celna M andżurii.

MEKSYK. Z dniem  1 I b r. w eszły w życie nowe 
podw yżki cła, obe jm u jące  234 pozycje ta ry fy  celnej. 
P odw yżką do tknię te  zostały m. in. skóry  w ypraw ione 
(9,5 cent. od kg), jęczm ień (10 cent.), dyk ty  (20 ceut.), 
b ibu łka  (1,1 cent.) Podwyższone cła m a ją  obow iązy­
wać do 30 IY 58 i od 1 Y b r. m a ją  być znów obniżone. 
Zarządzenie powyższe m a na celu czasowe zaham o­
w anie im portu  dla pop raw y  b ilansu  płatniczego. To­
w ary, załadow ane p rzed  18 I br. do portów  m eksy­
kańskich, trak tow ane  będą w edług dotychczasow ych 
stawek.

SYRIA I LIBAjN. Od dnia 6 I br. obow iązują pod­
wyższone staw ki celne na: form aldehyd, te k tu rę  spe­
cjalną , d ru t żelazny i stalow y, m otork i dla wózków 
dziecinnych, karoserie  samochodowe, części sam ocho­
dowe oraz żarówki.

-SZWAJCARIA. Począwszy od 1 I for. obow iązuje 
obniżone cło na żyw e św inie o w adze ponad 60 kg. 
Cło wynosi 20 fr. od sztuki zam iast dotychcz. 30 fr. 
(poz. 143 tar. celn.)

W edług te j sam ej staw ki clone są św inie b ite
0 wadze ponad  60 kg, im portow ane w połów kach. 
D otychczas ten rodzaj im portu  clony był jako  m ięso 
w ieprzow e w edług poz. 76b z cłem  70 fr. od 100 kg 
b ru tto . O bniżone cł-o obow iązyw ać ma do 30 I 1938.

Z dniem  15 XII ufo. r. w prow adzono nas tęp u jące  
zniżki w ta ry fie  celnej:

1) dla jęczm ienia o raz innych  zbóż i w arzyw  
strączkow ych, oprócz op ła t p rzew idzianych  w poz. 1 
do 14 ta ry fy  celnej, op ła ta  w ynosi 20,30 frs. za 100 kg,
2) dla jęczm ienia [browarnego, oprócz op ła t p rzew i­
dzianych w poz. 15 ta ry fy  celnej — 27,5-0 frs. za 100 kg,
3) dla p iw a pochodzenia zagranicznego, oprócz opłat 
p rzew idzianych w p-oz. 114a/b i 115 ta ry fy  celnej — 
5 f rs ,  za hl.

W razie zniżki cen surowców, daw ne op ła ty  m o­
gą być natychm iast w prow adzone ponow nie w życie,

WIELKA BRYTANIA. W  dniu 8 I 38 w zw iązku 
z w ypadkiem  pryszczycy, skonstatow anej w okolicy 
K ępna, angielskie M inisterstw o R olnictw a ponow nie 
w prow adziło w życie zakaz -przywozu z Polski siana
1 słomy.

WŁOCHY. W  dn. 13 I 1938 wszedł w życie de­
k re t z dn. 27 X 1937 upow ażniający  M inistra F in an ­
sów w porozum ieniu z M inistrem  O bro tu  P łatn iczego 
i Tow arowego do czasowego zezw olenia na przyw óz 
i wywóz tow arów  w tych w ypadkach, gdy is tn ie jące  
przepisy  na to nie pozw alają, ja k  rów nież do un ie­
w ażniania takich  zezwoleń.

M O ŻLIW O ŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­

TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Artykuły chemiczno-farniaceutycz-ne. F irm a tu ­
recka in te resu je  się im portem  różnego rodzaju  a r ty ­
kułów  chem iczno-farm aceutycznyok. P/1199/47/T-C.

Produkty chemiczne. Pow ażna agenturow a firm a 
arg en ty ń sk a  posiadająca oddział w U rugw aju  in te re ­
su je się im portem  p roduk tów  chem icznych.

P  1303 47 TC.
Smoła. F irm a po łudn .-afrykańską prosi o oferty  

na sm-ołę używ aną p rzy  budow ie dróg. P/47/TC.
Chemikalia ciężkie. F irm a angielska in te resu je  

się im portem  ciężkich chem ikalij. P/1605/47/TC.
Chemikalia. F irm a  k an a d y jsk a  pragnie naw iązać 

kon tak t -z polskim i eks-p-orterami chemika,lij.
P/11Ó2/47/TC.

Sadze drukarskie. F irm a rum uńska prosi o o ferty  
na w ym ieniony a rty k u ł. P/i394/47/TC.

Różne chemikalia. F irm a m eksykańska in te resu je  
się im portem  różnych chem ikalij ja k : nafta lina , esen­
cja  octowa, kw as octowy lodow aty, ałuny  i inne. 
P/158-6/47/TC.

Szkło stołowe dęte i prasowane. F irm a peruw iań ­
ska poszuku je  przedstaw icie lstw a firtm tut. w zakresie  
w ym ienionego arty k u łu . P/I810/3-A/TC.

Szkło do lamp naftowych. F irm a angielska zapy­
tu je  o eksporterów  w ym ienionych artykułów .

P/1899/63/TC.

Różne. F irm a peruw iańska  p ragn ie  naw iązać kon­
ta k t z p-ołskimi eksporteram i różnych a rty k u łó w  che­
m icznych, ni. in. farb  m ineralnych  oraz wyrobów 
szklanych. P/47/TC.

Skórki królicze. N a ry n k u  m eksykańskim  istme-ją 
m ożliwości zbytu  skórek  króliczych farbow anych  
i strzyżonych o raz wszelkich im itacyj skór m ających  
zastosow anie w konfekcji dam skiej. P/1877/90/M.

Paski skórzane. N a ry n k u  m eksykańskim  is tn ie je  
-zapotrzebowanie na paski skórzane d-o w nętrza kape­
luszy m ęskich, zarówno ze skóry  praw dziw ej, ja-k 
i sztucznej. P/1878/5-8/M.

Skóry. F irm a m eksykańska prosi o o ferty  na 
skóry  do w yrobu  obuw ia, z ko lekcją  próbek , cif Ve- 
racruz. P/I876/58/M’.
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Imitacja skóry na m asie pap ierow ej. F irm a b e l­
g ijsk a  zain teresow ana je s t a rty k u łem  ja k  w yżej zw a­
nym  „ouate de cellulose". W  lepszych gatunkach  to­
w ar ten poszukiw any je s t w kolorach: b ia łym  i jasno- 
żóftym, w pośledniejszym  gatunku  — w brązow ym . 
P/2'056/59/Łuk.

Zwierzyna. Im portem  żyw ej zw ierzyny in te resu je  
6 ię firm a belgijiska. R/1594/31/S.

Różne. F irm a agenturow a w Rum unii in te resu je  
się im portem  iz Polski w yrobów  m etalow ych o raz fa ­
jansow ych. E/1649/49/H.

F irm a agen tu row a w A rgen tyn ie p rag n ie  objąć 
przedstaw icielstw o na n as tęp u jące  a r ty k u ły : tkan iny  
baw ełniane na bieliznę i pościel, dykty , b lachę cynko­
wą, cynkow aną i falistą. E/2131/34/H.

F irm a agenturow a w U rugw aju  zam ierza naw ią­
zać kon tak t z producentam i n astępu jących  artyku łów : 
m a te ria ły  w ełn iane tańszego i droższego gatunku , m a­
te ria ły  baw ełniane, aksam ity , p rzybo ry  p iśm ienne 
•oraz w yroby  szklane. E/33435/95/H.

F irm a agenturow a egipska in te resu je  się nastę­
pu jącym i a rty k u łam i polskim i: w yrobam i w ełn iany ­
mi, art. chem iczno-farm aceutycznym i, w yr. przem . 
e lek tro techn . oraz ziołam i leczniczym i. E/30641/95/H.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach  uzy­
skać m ogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tuc ie  Eksportow ym . P rz y  zgłoszeniu należy po­
w ołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
s ta w a ły  dotychczas w bliższym  kontakcie ' z In s ty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

FIRMY SZWAJCARSKIE, POSZUKUJĄCE AGEN­

TÓW NA POLSKĘ.

1. Szw ajcarska fabryka odkurzaczy elektrycz­
nych, k tó ra  z uw agi na ceny i  jakość  swoich w yrobów  
— elek tryczne odkurzacze i fro te rk i — zdolną je st do 
k onkurencji, pragnie rozszerzyć swój eksport również 
na Polskę i poszukuje odpowiedniego, generalnego na 
cały kraj przedstawiciela lub k ilk u  przedstaw icieli re ­
jonow ych. Pod uw agę m ogą być Wzięte ty lko  tak ie  
firm y, k tó ry ch  agenci we w szystkich w iększych m ia­
stach Polski odw iedzają p ry w a tn y ch  odbiorców. P rz e­
w idziana dla przedstaw iciela p row izja , nastręcza zdol­
nym  i energicznym  handlowcom , możność bardzo  do­
brego zarobku.

2 . Pow ażne przedsiębiorstw o szw ajcarsk ie b ra n ­
ży eksportow ej, trudn iące  się m iędzy innym i fabry­
kacją automatycznych palników stosow anych przy 
centralnym ogrzewaniu opalanym olejem  (H erstellung 
eines autom atischen  O ellbrenners ftir Z entralheizungs- 
an lagen  m it O elfeuerung) poszukuje przedstawiciela 
na Polskę.

3. Jedna ze znanych firm  szw ajcarskich, tru d n ią ­
ca się eksportem  nożyków do golenia pochodzenia 
szw ajcarskiego, poszukuje rów nież przedstawiciela 
i na Polskę.

Z ainteresow ani zechcą zgłaszać sw oje o ferty  do 
Poselstw a Szw ajcarskiego — W arszaw a, Smolna 25.

SPRAWY PODATKOWE

PRACE IZBY W ZAKRESIE SPRAW PO­
DATKOWYCH.
Już od dłuższego czasu przedsięb io rstw a 

hand low e okręgu Izb y  Przem ysłow o - H and lo ­
w ej w  G dyni, p row adzące handel a rtyku łam i, 
pod legającym i dz ia łan iu  p rzep isów  o p o d a tk u  
.scalonym, w skazu ją  na  n iejednolite  tra k to w a ­
nie przez w ładze skarbow e przedsiębiorstw , 
p row adzących  p raw id łow e księgi handlow e 
i tych  ksiąg  nie p row adzących  oraz na  t ru d ­
ności techniczne, jak ie  m ają , zw łaszcza m niej­
sze p rzedsięb iorstw a pierw szego rodzaju , p rzy  
w y k azy w an iu  i udow adn ian iu  obrotów  a r ty ­
ku łam i, ob jętym i p rzep isam i o obrotow ym  po­
d a tk u  scaleniow ym .

W spom niane trudności po lega ją  na  tym , 
że p rzy  sp rzedaży  a rty k u łó w  rozm aitego ro ­
d z a ju  trudno , a w  w ielu  w ypadkach  naw et 
n iem ożliw ym  jest w skazać osobno w  h and lu  
deta licznym  obroty poszczególnym i a r ty k u ła ­
mi, pod legającym i opodatkow aniu  scalonem u 
i tem u opodatkow aniu  nie podlegającym i. W  
w yniku  tego stanu  rzeczy drobne przedsięb ior­
stw a, nie p row adzące  ksiąg  hand low ych  i o p ła ­
ca jące  p odatek  obrotow y w form ie ryczałtu , 
z n a jd u ją  się w  położeniu dogodniejszym  od 
p rzedsięb iorstw  księgi handlow e p ro w ad zą­

cych, a nie będących  jed n ak  w stan ie  odrębnie 
w ykazyw ać  obrotów  a rtyku łam i, k tó re  podle­
g a ją  dz ia łan iu  przepisów  o podatku  scalonym .

D la  zaradzen ia  tem u stanow i rzeczy Izba  
Przem ysłow o - H andlow a w G dyni w y stąp iła  
z w nioskiem  do Izb y  Skarbow ej w  G rudziądzu  
o w prow adzen ie  uproszczonego system u u s ta ­
lan ia  obrotów  tow aram i w  przedsięb io rstw ach  
hand low ych  n a  podstaw ie fa k tu r  i obliczeń re ­
m anentów  poszczególnych k a teg o ry j tow arów .

Spodziew ać się należy, że Izba Skarbow a 
w  G rudziądzu  uw zględni w niosek Izby  P rze ­
m ysłowo - H andlow ej w  G dyni i w ten sposób 
p rzyczyn i się do usunięcia  istniejącego obec­
nie uciążliw ego s tanu  rzeczy, p rzy  k tó rym  

rzedsi ębior stw a, prow adzące praw id łow e 
sięgi handlow e, postaw ione są w gorszym  

położeniu w  zakresie op łacan ia  poda tku  obro­
towego od p rzedsięb iorstw , rachunkow ości 
praw id łow ej nie prow adzących . Zaznaczyć 
p rzy  tym  należy, że obecny s tan  rzeczy w yw o­
łu je  w  w ielu  w y p ad k ach  tendencje do zanie­
chan ia  p row adzen ia  praw idłow ej księgowości 
w  przedsięb io rstw ach  handlow ych, poniew aż 
księgow ość ta  nie ty lko  nie p rzyczyn ia  się do 
u s ta lan ia  isto tnych  podstaw  opodatkow ania , 
lecz go u tru d n ia .
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KSZTAŁCENIE ZAW O D O W E
STYPENDIA NA SZKOLENIE FACHOW­

CÓW W HANDLU ZAGRANICZNYM.
W  zw iązku  z rea lizac ją  w niosków  u c h ­

w alonych podczas K onferencji E ksportow ej, 
k tó ra  odbyła  się pod  przew odnictw em  P an a  
M inistra  P rzem ysłu  i H and lu  A. R om ana w 
czerw cu zeszłego roku, now ołana została przez 
niego do życia i rozpoczęła swe p race  K om isja 
S typend ia lna , m ająca  na  celu skoordynow anie 
i zorganizow anie akc ji szkolenia fachow ców  
d la  h an d lu  zagranicznego. P race  techniczne, 
zw iązane z udzieleniem  p ra k ty k  i stypendiów  
w tym  zakresie, w ykonu je  R ada  H an d lu  Za­
granicznego.

P ra k ty k i k ra jow e odbyw ać się będą  w f ir ­
m ach lub  in sty tu c jach  h a n d lu  zagranicznego 
w W arszaw ie, w  G d y n i i w  ośrodkach  p rze ­
m ysłow ych i będą  p ła tne  w  w ysokości zł 150,— 
miesięcznie. P ra k ty k i zagraniczne będą  u z u ­
pełnieniem  p ra k ty k  k ra jow ych  w celu um oż­
liw ienia stypendystom  specjalizacji w  obranej 
dziedzinie h an d lu  zagranicznego. Będą one

Eła tne  w  w ysokości w ynagrodzen ia  pracow ni- 
a um ysłowego, rozpoczynającego p racę  w 

polskiej służbie konsu larne j w  danym  k ra ju .
W arunk i, jak im  pow inn i odpow iadać k a n ­

dydaci na  sty p en d ia  w  h an d lu  zagranicznym , 
udzielane przez Kom isję S typend ia lną  są n a ­
stępu jące:

1) niepirzekroczony w iek 25 lat,
2) znajom ość p rzy n a jm n ie j dw óch obcych 

języków , z czego jeden  dobrze w  słowie 
i w  piśm ie.
K an d y d a tam i na p r a k ty k i  kra jow e  mogą 

być  absolw enci liceów  handlow ych, adm in i­
s tracy jn y ch  oraz w yższych uczelni ekonom icz­
no-handlow ych; p ra k ty k i k ra jow e trw ać  będą 
6— 12 miesięcy.

W YDAW NICTW A
OSTATNIE PUBLIKACJE NASZEJ IZBY.

N a p oczątku  lutego u k aza ła  się w  d ru k u  
nak ładem  naszej Izby  broszura, opracow ana 
przez starszego re fe ren d arza  Izby  p. M ichała 
K orytow skiego pt. Zw yczaje handlow e n a  Po­
morzu. Słowo w stępne do tej p racy  n ap isa ł 
d y rek to r Izby  d r Józef K ulikow ski.

B roszura zaw iera  określenie 125 zw ycza­
jów  handlow ych, ustalonych przez Izbę w  la ­
tach ostatn ich  n a  żądan ie  sądów , w ładz sk a r­
bowych i adm in istracy jnych . Znajom ość zw y­
czajów  hand low ych  m a w ielkie znaczenie 
p rak tyczne  w działalności handlow ej a nab ie­
ra w agi specjalnej w  razie  sporów  sądow ych, 
gdyż art. 500 kodeksu handlow ego w yraźn ie

K andydatam i n a  p r a k ty k i  zagraniczne, 
będą osoby, k tó re  z korzyścią  odbyły  p ra k ty ­
kę k ra jow ą, kontro low aną p rzez  K om itet O r­
gan izacji W yw ozu R ad y  H an d lu  Z agranicz­
nego; p ra k ty k i zagraniczne trw ać  będą 
1—2 lat.

ja k o  k ry te riu m  p re fe ren cy jn e  p rzy  oce­
nie k a n d y d a tu r  p rzy jm ow ać się będzie:
a) ukończenie w yższej uczelni handlow ej, 

k tó re j p rogram  studiów  uw zględnia  spe­
cjaln ie handel zagran iczny ; ukończenie 
liceum  h an d lu  m orskiego w  G dyn i lu b  
ukończenie k u rsu  eksportow ego;

b) posiadan ie  um iejętności b iu ro w y ch  (pisa­
nie n a  m aszynie, stenografia  i tp .) ;

c) p rak ty c zn a  znajom ość b ranży .
Kom itet O rgan izacji W yw ozu R ady  H an ­

dlu Zagranicznego może odnośnie specja lnych  
p ra k ty k  żądać od k an d y d a tó w  szczególnych 
k w alił ikacy j w  zakresie dostosow anym  do 
c h a rak te ru  dane j p rak ty k i.

O d stęp stw a  od usta lonych  w yżej zasad 
m ogą być  czynione w w y p ad k ach  zasługu ją­
cych na  szczególne uw zględnienie.

K andydaci ub iegający  się o s typend ium  
w inni w ypełn ić  fo rm ularze  zgłoszeniowe. N a 
w ezw ane k an d y d a t pow in ien  p rzedstaw ić  się 
osobie w skazanej przez K om itet O rganizacji 
W yw ozu R ady  H andlu Zagranicznego.

Zgłoszenia k a n d y d a tu r  osób zam ieszka­
łych  n a  Obszarze okręgu Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyn i k ierow ać należy  do Izby  
w G dyni, ul. 10 Lutego 24, w zględnie do E ks­
p o zy tu ry  Izby  w Bydgoszczy, N ow y R ynek  10 
do d n ia  20 lutego br.

p rzew idu je, że „dom nłew yw a się, że zw yczaje  
handlow e są kupcow i znane".

Spodziew ać się należy, że w ydaw nictw o  
Izb y  p rzy ję te  będzie z uznaniem  przez sfery  
zainteresow ane. B roszurę nabyć m ożna w refe­
racie p rasow ym  naszej Izb y  oraz w w iększych 
księgarn iach  n a  Pom orzu w cenie zł 1,50 za 
egzem plarz.

D ru g a  broszura  zaw iera  odbitkę z B iule­
tynu  naszego re fe ra tu  posła na Sejm  p. T a­
deusza M archlew skiego, P rezesa Z w iązku To­
w arzystw  K upieckich  na  Pom orzu, w ygłoszo­
nego n a  Zjeździe tego Z w iązku w Bydgoszczy 
w dn iu  16 stycznia br, Podane w tym  referacie  
odzw ierciedlenie sy tu ac ji gospodarczej na  Po­
m orzu ze specjalnym  uw zględnieniem  położę-



n ia  k u p iec tw a  jest w ysoce ak tu a ln e  i zasługu­
je  n a  uw agę.

B roszura w  cenie zł 1,20 jest do nabycia  
w  referacie  p rasow ym  Izb y  oraz w  w iększych 
k sięgarn iach  n a  Pom orzu.

ORGANIZACJA PORTU W BUENOS AIRES
A rgen tyńska  L iga M orska („Liga Na val 

A rg eń tin a“) w y d a ła  świeżo ciekaw ą p u b lik a ­
cję, do tyczącą organ izacji p o rtu  w  Buenos 
A ires, p . t. „P uerto  de Buenos Aires. Ante- 
proyeoto  d e  łey  p a ra  su organizacion" (Port 
w  Buenos Aires. P rzedp ro jek t u s taw y  o jego 
organizacji.

Rzecz jest nom yślana jako  m ateria ł dys­
k u sy jn y  p rzed  ostatecznym  zredagow aniem  
odpow iedniej ustaw y , i zaw iera  szereg m o­
m en tów  in te resu jących  ze w zględu  na  zagad­
n ien ia  portow e w  niej poruszone.

T rzeba  bow iem  w iedzieć, że po rt stołecz­
ny  A rgen tyny  podlega p ięciu  m inisterstw om , 
że nie m a tam  jednolitego zarządu , w sku tek  
czego ad m in is trac ja  p o rtu  jest n ader skom ­
p likow ana. T akże sam  u k ład  p o rtu  jest n ie jed ­
no lity  sku tk iem  b rak ó w  o rgan izacy jnych  
i zby t szybkiego rozw oju  poirtu.

W w ym ienionej p u b lik ac ji p roponu je  się 
szereg zarządzeń , k tó re  m ają  u sunąć  te b rak i. 
D o na jw ażn ie jszych  u lepszeń  p ro jek tow anych  
należą: u tw orzenie  Z arządu  Ogólnego p o rtu ; 
u tw orzenie  T ow arzystw a Portow ego koncesjo­
now anego z udziałem  p ań stw a ; hand low a eks­
p loatac ja  po rtu ; w ykonan ie  obszernego p ro ­
g ram u prac , m ających  na  celu  ulepszenie u rzą ­
dzeń technicznych  portu .

P la n y  p o rtu  załączone do w ydaw n ic tw a 
pozw alają  n a  zorientow anie się, ja k  będą  -wy­
g ląda ły  w  teren ie  u lepszen ia  adm in istracy jne  
i techniczne proponow ane przez p ro jek to d aw ­
ców.

PRZETARGI
PRZETARG NIEOGRANICZONY OKRĘGO­

WEGO URZĘDU BUDOWNICTWA WY­
BRZEŻA MORSKIEGO.
O kręgow y U rząd  B udow nictw a W ybrzeża 

M orskiego ogłosił p rze ta rg  nieograniczony n a  
w ykonan ie  około 400 mb. nab rzeża  w  Porcie 
W ojennym  w  G dyni.

T erm in  sk ładan ia  ofert u p ły w a  dn. 2 m ar­
ca 1938 r. o m dz. 11,30.

K osztorysy ofertow e w raz  z w aru n k am i 
p rze targow ym i w y d a je  O kręgow y U rząd  B u­
dow nictw a W ybrzeża M orskiego w G dym  w 
godzinach u rzędow ych za zw rotem  w y d a t­
ków  adm in istracy jnych .

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu

KRONIKA
POSIEDZENIE ZARZĄDU MORSKIEGO IN­

STYTUTU RYBACKIEGO.
D nia  12 lutego rb. odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  pirof. Siedleckiego posiedzenie 
Z arządu  M orskiego In s ty tu tu  R ybackiego. Na 
posiedzeniu b y ł obecny delegat M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H and lu  p. N aczelnik  Lubecki. N a 
p o rz ą d k u  dziennym  obrad  b y ły  sp raw y , d o ty ­
czące obecnej sy tu ac ji w  h an d lu  i przem yśle 
ryb n y m . U chw alono szereg w niosków , m a ją ­
cy ch  na  celu złagodzenie obecnej n iezadow a­
la jące j sy tu ac ji w  ty ch  dziedzinach.

DOWOZY RYB DO GDYNI W ROKU 1937.
Rok ubieg ły  p rzyn iósł dalsze zw iększenie 

obro tów  tow arów  ry b n y c h  w  porcie gdyńskim . 
Ogółem dowieziono ry b  im portow anych  i z  
po lsk ich  połow ów  na  M orzu Północnym , wedle 
p rzy b liżo n y ch  obliczeń, 56.690.200 kg, do cze­
go należy  doliczyć osobno dow ozy z połowów 
p rzy b rzeżn y ch  i na  B ałtyku . Z ogólnej ilości 
p rz y p a d a  na  po rt ry b ack i 48.610.200 kg, a na  
p o r t hand low y  reszta, t. j. 8.080.000 kg.

Śledzi solonych dowieziono do p o rtu  ry ­
backiego im portow anych : 
z A nglii — ja rm u ck ie  40.807/1 oraz 16.663/2 

beczek
30.205/1 oraz 25.245/2 beczek 
51.617/1 oraz 11.398/2 beczek  
30.774/1 oraz 14.852/2 beczek 

2.238/1 oraz 1.413/2 beczek 
175/1 oraz 50/2 beczek 
580/1 — beczek

— 31/2 beczek
MewyV i „Pom orza4

sżkockie 
z N orw egii 
z H olandii 
z Island ii 
z F in lan d ii 
z Niemiec 
ze Szwecji 
z polskich poło<wow na

beczek  m orskichM orzu Północnym
47.267/1 beczek.
Jeśli chodzi o wagę, to im port śledzi solo­

nych  w yniósł 30.604 ton przez po rt ryback i, 
a połow y polskie śledzi solonych 7.462 ton 
przez po rt ryback i.

P rzez po rt hand low y natom iast dow iezio­
no śledzi solonych ogółem 1.426 ton, a m iano­
wicie:

z H olandii 
z N orw egii 
z Niemiec 
ze Szwecji 
z D anii

497 ton 
597 ton 
140 ton 
86 ton 
37 ton

7 7



z AngJlii 57 ton
z Belgii 16 ton
z F in land ii 15 ton

Ogółem  dow ozy śledzi solonych do G dyn i 
w yniosły  39.492 ton. Śledzi św ieżych w lodzie 
dowieziono przez po rt:

ry b ack i hand low y
z N orw egii 1.624 ton  64 ton
z A nglii 1.562 ton 49 ion
z N iem iec 59 ton 70 ton
z H oland ii 1.781 ton 204 ton
z D an ii 2 ton 5 ton
ze Szw ecji 258 ton 150 ton
polskie połow y na

M orzu Półn. 616 ton
Śledzi zam rożonych w yładow ano w porcie: 

ryback im  handlow ym
z N orw egii 2.642 ton 141 ton
z Island ii 21 ton —

NOTOWANIA CEN W PORCIE RYBACKIM 
W GDYNI.
W  porcie ry b ack im  w  G dyn i płacono w 

pierw szej dekadzie  lutego za tow ar oclony 
i z połow ów  polsk ich  w  złotych, franco  wagon 
G d y n ia :

Śledzie solone za dużą  beczkę  
Polskie po łow y  „Mema“

now e jarm uck ie  m atis i sm olm atis od 61 
do 62, m atfu lle  60, szkockie sm olm atis 69, 
sżkodkie m leczaki 80, U LEN  50 do 51, M erkur 
55, m akrele beczka od 43 clo 45.
Polskie p o ło w y  „Pomorze“

w łasne połow y w yprzedane, im portow ane 
jarm uck ie  - ho lendersk ie  m atfu lle  i fu lle  56, 
szkockie - holenderskie m atisy  i sm olm ati- 
■sy 58.
Im portow ane  jarm uckie

I trad e  od 63 do 66, 11 trad e  od 58 do 60. 
Im portow ane  szkockie

I trad e  od 70 do  84, crow nm atis od 80 do 
83, crow nm edium  od 69 do S0, szkockie II  t ra ­
de od 65 clo 75, szkockie m atiesy  m edium  od 95 
do 105, selected od 105 do 115, szkockie m atie­
sy  zeszłoroczne 60.
Im portow ane holenderskie  

od 58 do 60.
Im portow ane norweskie

m atiesy  islandzk ie  od 45 do 59, nowe 
SLO O  od  40 do 41, s ta re  SLO O  od 30 do 35, 
YAAR 30.
Im portow ane  islandzkie

oryginalne m atiesy  od 59 do 63.
In n e  ry b y  franco  w agon G dynia , oclone: 

norw eskie śledzie św ieże w  lodzie 95 kg  sk rzy ­
nia — w y p rzedane  

norw eskie m rożone śledzie sk rzy n k a  50 kg 
netto  — zł 23,— 

norw eskie dorsze zam rożone sk rzy n k a  50 kg 
netto  — zł 35,— 

norw eskie m akrele  zam rożone sk rzy n k a  50 kg 
netto  — zł 28,— 

szw edzkie szp ro ty  świeże w  lodzie 50 kg netto 
zł 18,50

polskie dorsze zam rożone 50 kg netto  — 
zł 25,—

w ędzone szpro ty  szw edzkie za jeden  kg zł 0.80 
ry b y  z połow ów  dalekom orskich  „'Pom orza" 

łosoś m orski (dorsz niebieski) zam rożone 
sk rzyn ia  50 kg  netto — zł 28,— 

dorsze sk rzyn ia  50 kg netto  — zł 30,— 
leng (niolwa) rodzina dorszy sk rzyn ia  50 kg  

netto  — zł 30,— 
szczunak  m orski rodzina dorszy  sk rzy n ia  

50 kg netto  — zł 35,— 
szelfisz (łupacz) rodzina dorszy  sk rzy n ia  

50 k g  netto  — zł 27,— 
ra ja  — file ty  ze skórą  — zł 30,— 
okoń sreb rny  — zł 30,—.

PRZYWÓZ SZPROTÓW ŚWIEŻYCH 
ZE SZWECJI.
Sezon dow ozu św ieżych szpro tów  w lo­

dzie ze Szw ecji zbliża się już ku  końcowi. 
P rzew idu je  się jeszcze tra n sp o rty  do połow y 
m arca, a w  bard z ie j dogodnych w aru n k ach  clo 
końca m arca  rb. Do po rtu  rybackiego  w  G d y ­
ni zaw inęły  w  ubiegłym  tygodn iu  n astępu jące  
k u try  ze szpro tam i św ieżym i: dn ia  6 lutego
k u te r  „Y indy" 600 skrzyń , d n ia  7 lutego rb . 
k u te r „Bolinder" 660 skrzyń , tegoż d n ia  k u te r  
„G ideon" 600 skrzyń  oraz k u te r  „R oxy“ 860 
skrzyń . D n ia  10 lutego rb . k u te r „Rfex“ 1.000 
sk rzyń  i k u te r  „Sliinder" 700 skrzyń . D nia
11 lutego rb. k u te r  „B ritan ia" 700 sk rzyń  i k u ­
te r  „A strea" 375 sk rzyń  szpro tów  i 175 sk rzy ń  
śledzików  oraz k u te r  „O laf"  680 skrzyń . D nia
12 lutego rb. s ta tek  ry b ack i (traw ler) szw edzki 
„M ats" b ru tto  256 ton  rej. i 92 ton netto  p rzy ­
wiózł 2.132 skrzyń  szprotów . W szystkie sk rzy ­
nie zaw iera ją  k a żd a  po  około 50 kg netto  
szprotów .

N ależy  podkreślić , że poruszona przez nas 
sp ra w a  za tru d n ien ia  p rzy  przyw ozie  polskich 
k u tró w  znalaz ła  zrozum ienie u  firm y, tru d n ią ­
cej się im portem  szprotów  św ieżych ze Szw e­
cji. Już w y jech ały  pierw sze polskie k u try  
z G dyni celem zab ran ia  z G óteborga szprotów  
szw edzkich. W najb liższym  więc czasie do­
w iem y się, ja k i b y ł rezu lta t te j p ierw szej p ró ­
b y  uruchom ienia w łasnych  ku fró w  d la  tra n s ­
portu  im portow anych  szprotów .

D n ia  12 lutego rb. w y p ły n ą ł z G óteborga 
k u te r  „GDY. 26“, zab ie ra jąc  400 sk rzyń  szpro­
tów. D rug i k u te r  „GDY. 55“ za ładu je  tra n s ­
p o rt szprotów  w  dn iu  15 1 u tego rb. Podróż 
z G óteborga do G dyni p rzy  pom yślnych  w a­
ru n k ach  trw a  norm alnie około 50 godzin.

IMPORT ŚLEDZI SOLONYCH ŚWIEŻYCH 
I MROŻONYCH.
D n ia  31 styczn ia  rb. s ta tek  „Zeester" 

p rzyw iózł z Y arm outh śledzie solone angiel­
skie 1.968/1 oraz 200/2 beczek. S ta tek  „A age“ 
przyw iózł z K openhagi 872/1 i 39/2 beczek śle­
dzi solonych (m atiesów islandzkich). D nia  
2 lutego iib. sta tek  „ Jaederen" w y ładow ał z 
N orw egii śledzi solonych 2.091/1 i 242/2 beczek.
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śledzi zam rożonych 1.100 skrzyń , dorszy za­
m rożonych 26 skrzyń .

W obec p an u jący ch  w N orw egii bu rz  po­
łow y śledzi b y ły  bardzo  małe, a do G dyni nie 
nadszedł żaden  tran sp o rt śledzi św ieżych w 
lodzie. D opiero  za sześć dni spodziew any jest 
tran sp o rt śledzi w lodzie.

D n ia  9 lutego p rzy b y ł s ta tek  .,P uck“ z 
520/1 i 220/2 beczek śledzi solonych ho lender­
skich. W  ty m  sam ym  dn iu  sta tek  .,Thore H af- 
te“ w y ładow ał z N orw egii śledzie zam rożone 
sk rz y ń  1.806 po 50 fcg i śledzi św ieżych w lo­
dzie 1.825 skrzyń  a 95 kg netto  sk rzyn ia . Ilość 
śledzi w  sk rzyn i około 390 sztuk.

PIERWSZA FABRYKA MĄCZKI RYBNEJ 
W ESTONII.
D la w alk i ze spadkiem  cen na ry b y  w cza­

sie sezonu połow ów , postanow iono w Estonii 
zbudow ać fab ry k ę  m ączki ry b n e j d la  p rzero­
bu śledzików  i innych  d robnych  ryb . F a b ry k a  
m a być w ykończona na  połow ę m aja  1938 r.

RYBOŁÓWSTWO NA WYBRZEŻU BELGIJ­
SKIM.
W 1937 r. na  w ybrzeżu  belgijskim  połow y 

ryb , w y łącza jąc  szproty , k rew e tk i i śledziki, 
w ynosiły  27 mil. kg wobec 24 mil. kg w  1936 r., 
w artości 86 mil. fr. (83). P rzeciętna  cena  k ilo­
g ram a ry b  w ynosiła  zatem  3,12 fr. w  1937 r. 
i 3,45 fr. w  1956 r. Połow y k rew etek  da ły  
w 1937 r. 1,3 mil. kg, w artości 3,9 mil. fr. czyli 
2,97 fr. za  kg.

R E K ^ L J IM ^ A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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F a b r y k a  l a e l a

F a b r y k a  mą c z k i  ryb n ej, tranu i o l e j ó w  r y bn y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20 .000  kg na dobę  

Jst|!|||ŚfM  Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytow e m agazyny niechłodzone o pojemn. 30  łys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  RYBNEGO

BLOOMF1E LD ‘S
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

« Tel.: 2005  — Biura w Hali Rybnej

30



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
SY TU A C JA  N A  RYNKU TO W A R Ó W  K O - 

LONIAU NYCH (15 II 38).
Pogłoski o nastąp ić  m ającej zniżce cła  na  

n iek tó re  tow ary  kolonialne (kawę, herbatę , zie­
le angielskie itd.) zostały p rzed  k ilk u  dniam i 
zdem entow ane ze strony  czynników  m iaro d a j­
nych. Tym  sam ym  stan  niepew ności, jak i is t­
n ia ł w śród  im porterów  i hu rtow ników  kolo­
nialnych , został na  pew ien  czas usun ięty . 
Im porte rzy  w strzym ali się od rap to w n e j w y­
p rzedaży  tow aru  oclonego i zaczęli podejm o­
w ać i clić nowe przesy łk i. Z dem entow anie po­
głosek o zniżce cła nie zw aln ia  jeszcze im por­
terów  od zan iechan ia  czu jności w  tym  w zglę­
dzie, gdyż dotychczasow a p ra k ty k a  nauczy ła  
ich bardzo  dużo odnośnie stałości pew nych 
przy rzeczeń  w zględnie w y jaśn ień  w  dziedzinie 
h a n d lu  im portow ego.

Pom im o zdem entow ania  pogłosek o zniżce 
c ła  na  tow ary  kolonialne, sy tu a c ja  w  h an d lu  
hu rtow ym  jest n a d a l bardzo  ciężka. D ow ozy 
tow arów  ko lonialnych  w sku tek  n iew łaściw e­
go podziału  kon tyngen tów  przyw ozow ych 
w zględnie kom pensacy jnych  są zaw sze jeszcze 
w iększe od chłonności rynku . S ku tek  tego jest 
ten, że ry n ek  nie może się w  żaden sposób u s ta ­
bilizow ać i ceny n a  poszczególne a r ty k u ły  są 
w ciąż bardzo  chw iejne. W  pew nych  a r ty k u ­
łach (śliw kach suszonych, su łtankaeh  am eryk.) 
p o p y t jest znacznie w iększy  od podaży . W y­
m ienione a rty k u ły  sp rzedaw ane są z dobrym  
zyskiem . Z b ra k u  jed n ak  kon tyngen tu  p rz y ­
wozowego ogólnego za rab ia ją  na  ty ch  a r ty k u ­
łach ty lko  firm y  uprzyw ile jow ane, t. j. te, 
k tó re  posiada ją  prom esy kom pensacy jne  in d y ­
w idualne. D o n iedaw na zarab iało  się także 
ogólnie na  w anilii. O statn io  w ydano  jednak  
n a  a r ty k u ł ten  pozw olenia p rzyw ozu  poza p la ­
fonem  i ta  n ad w y żk a  kon tyngen tu  p rzyw ozo­
wego spow odow ała od razu  spadek  ceny  tak , iż 
obecnie a rty k u ł ten  sp rzedaw any  jest po cenie 
kasztu  własnego.

W  stosunku do poprzedniego okresu  sp ra ­
w ozdaw czego zain teresow anie kupców  k ra jo ­
w ych  na  to w ary  kolonialne jest nieco większe. 
M im o tego obroty są bardzo  m ałe i daleko  od­
b iegają  od obrotów  w analogicznym  okresie 
ubiegłego roku.

K aw a su row a:
Z byt k aw y  b ardzo  słaby. D ow ozy k aw y  

w iększe od popy tu . F irm y  gdańskie chcąc po­
zbyć  się swoich zapasów  kaw y , zaczęły o sta t­
nio oferow ać kaw ę Rio 7 po cenie zł 3,10 za 
1 kg. N atu ra ln ie , że o ferty  te są sztuczne dla 
w yw ołan ia  zwiększonego zain teresow ania  ze 
strony  odbiorców  k ra jów , w  to n ik t nie w ątp i. 
C zy  odniosą one sw ój skutek , trudno  coś o ty m  
pow iedzieć. Im porte rzy  gdańscy  sądzą, że 
sztuczne zw iększenie zain teresow ania  um ożli­

w i im  podniesienie ceny w  odpow iednim  m o­
m encie i w y rów na koszty  w łasne. N a sku tek  
tak ie j po lityk i, im porterzy  gdyńscy  w strzy ­
m ali się od sp rzedaży  k aw y  po zdeprecjono­
w anej cenie. K aw ę Santos sp rzedaje  się po 
cenie zł 3,90 za kg, a lepsze ga tu n k i po cenie 
zł 4,00 za kg. Zysk jest groszow y. Zbyt m ały.

O sta tn ie  o ferty  cif G dyn ia  p rzedstaw ia ją  
się na  kaw ę „V ictoria“ 7 23 sh. do 23/6 za w o­
rek  50 kg, a na Santos e x tra  37 sh.

H e rb a ta :
Z apasy  h e rb a ty  bardzo  duże. O statn io  

n iek tó rzy  k u p cy  k ra jo w i zaczęli kupow ać  her­
ba tę  n a  spekulację. Pom im o tego ceny na  he r­
b a ty  są bardzo  niskie i w  n iek tó ry ch  w y p a d ­
kach  n ie  p o k ry w a ją  kosztów  w łasnych . K ształ­
tu ją  się one obecnie następu jąco : C ejlon zw y­
k ły  11,60—12,20 zł, Cejlon średn i ok. 13,00— 
13,30 zł, S um atra  11,80— 12,00 zł. C eny  te n a ­
leży  rozum ieć za 1 kg  tow aru  oclonego Dco 
m agazyn  im portera.

K orzenie:
C eny  za p iep rz  lekko zw yżkow ały  na  ry n ­

kach  zagranicznych . N a ry n k u  k ra jow ym  n a ­
tom iast spad ły  o 10 gr na  kg. Np. w  zeszłym  
okresie spraw ozdaw czym  w ynosiły  zł 2,90 za 
kg  p iep rz u  czarnego, a obecnie ty lko  2,80 zł 
loco m agazyn  im portera  (tow ar oclony). P ieprz  
b ia ły  sp rzedaw any  jest po cenie zł 3,20—3,30 
za kg. R uch  w h an d lu  p ieprzem  średni. C y ­
nam on — zbvt słaby, ceny k sz ta łtu ją  się loco 
m agazyn  im porte ra  od 5,80—6,10 zl za 1 kg 
zależnie od g a tunku . Sprzedaż odbyw a się po 
cenie kosztu w łasnego. W h an d lu  pim entem  
p an u je  spokój. C ena zł 5,80—5,90 za kg. C e­
n y  za w anilię  sp ad ły  ostatnio o 13— 16%.

M asło k ak ao w e:
N a ry n k ach  zagran icznych  po chw ilow ej 

zw yżce ceny — n as tąp iła  z pow rotem  tenden­
c ja  zniżkow a. C eny  spad ły  o 6 hfl. na  100 kg, 
tj. z 60,— n a  54,— hfl. cif G dynia . Pocią­
gnęło to rów nież za sobą obniżenie się ceny 
na  ry n k u  k ra jo w y m  o 10—20 gr na  kg. O bec­
ne ceny w a h a ją  się w  gran icach  2,60—2,80 zł 
za 1 kg loco m agazyn  im portera  (tow ar oclo­
ny). Z byt słaby. Z apasy  średnie.

O w oce suszone:
Z apotrzebow anie na  śliw ki am erykańsk ie  

w zrasta  z d n ia  n a  dzień z pow odu nadchodzą­
cego sezonu postnego. C eny m ają  tendencję 
zw yżkow ą. T ow aru  jest na  ogół b rak . W  in ­
nych  owocach suszonych ru ch  słaby. Z apasy 
szczególnie w  su łtankaeh  są bardzo  duże. A r­
ty k u ł ten sp rzedaw any  jest o 5% niżej od norm  
cennikow ych (2,05—2,10 zł za kg). Jedynie 
su łtan k i am erykańsk ie  sp rzedaw ane są po ce­
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nie zł 2,18—2,20 za 1 kg. K oryn tk i sp rzedaje  
się po 1,15—1,20 zł za kg  p rzy  odbiorze w ięk- 
szych ilości. C ena za rodzynki elem skie w y ­
nosi 1,75 za 1 kg.

TR A N SPO R TY  O W O C Ó W  I TO W A RÓ W  
K O LO N IA LN Y CH .
D n ia  2 lutego nadszedł do G dyn i s/s „G ott- 

land" z transportem  owoców  suszonych grec­
kich. D la  G dyn i nadeszły  w ym ienionym  s ta t­
kiem  n astępu jące  ład u n k i: 2.520 w orków  fig
i ko ryn tek  w agi ca 63.000 kg z C alam aty , 
255 w orków  ko ry n tek  w agi ca 6.250 kg  z C ta- 
colo, 57.000 kg rodzynek  z P ireusu  oraz 87.000 
kg su łtanek  z Izm iru . D la  G dańska nadeszło:
4.500 kg ko ry n tek  z C alam aty .

s/s ,,;Chorzów“ zaw inął do p o rtu  gdyńsk ie­
go dn ia  2 lutego z transportem  1.578 kg  h e r­
ba ty .

D nia  4 lutego nadszedł do G dyni s/s „G un- 
borg“, k tó ry  p rzyw ióz ł d la im porterów  pol­
skich z T u rc ji ca 50.000 kg orzechów  oraz
6.000 kg rodzynek  z C ypru .

s/s „Sicilia“ p rzyw iózł do G dyni dn ia  
4 lutego tran sp o rt 5.997 sk rzyń  cy try n  w ło­
skich, 55 w orków  m igdałów  w łoskich i 400 
w orków  rodzynek  greckich.

D n ia  4 lutego nadszedł do G dyni ład u n ek  
bananów  d la  gdyńsk ich  do jrzew aln i w  ilości
56.500 kg. T ranspo rt p rzyw iózł s/s „W i- 
borg I I “ .

N astępny  tran sp o rt ban an ó w  nadszedł 
dn ia  12 lutego na  s/s „W iborg 1“ w  ilości 65.500.

D nia  14 lutego nadszedł do G dyn i p ie rw ­
szy tran sp o rt pom arańcz h iszpańsk ich  w b ie­
żącym  sezonie. T ran sp o rt p rzyw iózł s/s „Ken- 
fig Pool“. T ranspo rt liczy ponad  20.000 sk rzyń  
tj. ca 1.000.000 kg. Ja k  w iem y, dotychczas nie 
udało  się im porterom  polskim  sprow adzić  żad ­
nej p a rtii pom arańcz h iszpańskich. Będą to 
zatem  p ierw sze  pom arańcze h iszpańsk ie  na 
ry n k u  polskim . Z owoców h iszpańskich  udało  
się w  b ieżącym  sezonie sprow adzić  do Polski 
jedyn ie  m niejsze p a rtie  w inogron h iszp ań ­
skich, k tó ry ch  ga tunek  by ł jed n ak  bardzo  sła­
by. W edług p rzew idyw ań  tu te jszych  kupców  
cena pom arańcz  h iszpańsk ich  k sz ta łtow ać się 
będzie w  g ran icach  1,10 do 1,15 zł za 1 kg.

W EW N ĘTRZN Y  RYNEK H U RTO W Y .
Podobnie ja k  w  ubiegłym  okresie sy tu ac ja  

w h and lu  owoców k ra jow ych  nie nastąp iła  
żadna  zm iana. W  dalszym  ciągu p an u je  na 
ry n k u  zastój, i mimo b ra k u  tow aru  nie m a 
zain teresow ania. D ow óz jab łek  k ra jo w y ch  
spadł w ostatn im  czasie do m inim um . C eny  
w ah a ją  się od 0,70— 1,00 zł za kg.

W skutek  zm niejszonego im portu  w- osta t­
nich dw u tygodniach  pom arańcz p a le s ty ń ­
skich owoc ten znalazł silniejsze .zainteresow a­
nie, co w y k aza ła  dość znaczna zw yżka cen. 
M niejszym  zainteresow aniem  cieszą się pom a­
rańcze w łoskie, k tó ry ch  cena spad ła . C eny 
m an d ary n ek  w łoskich u trzy m u ją  się na  do­
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tychczasow ym  poziomie. B rak  już  p raw ie  n a  
ry n k u  g rapefru itów .

P om arańcze  pa lestyńsk ie  sp rzedaw ane są  
w hurcie po ca 1,10 zł kg. Pom arańcze w łoskie 
1,25— 1,35 zł. M andarynk i w łoskie 13— 13,50 zł 
k la tka . C y try n y  w łoskie p a ra  (360—390) 
63—64 zl.

TR A N SA K C JE  N A  GDYŃSKIM  RYNKU 
O W O CO W Y M .
W  czasie od 28 styczn ia  do 12 lutego u rzą ­

dziły  przedsięb io rstw a aukcy jne  9 p rz e ta r­
gów, z k tó rych  6 p rz y p a d a  na  B ałtyckie  A u k ­
cje O w ocow e i 3 n a  A ukcje  Owocowe w 
G dyni.

Szczegółowy przebieg au k cy j p rzedstaw ia  
się następu jąco :

A u k c je  Omocome Sp. z  o. o.
u rząd z iły  dn ia  31 stycznia  aukcję  w ysta ­

w iając:
2.698 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzed a­

no 1.936 k la tek  w cenie 1,20—1,27 zł kg 
500 sk rzyń  cy tryn  w łoskich — sprzedano  

500 sk rzyń  w cenie 30—31 zł sk rzyn ia  
250 sk rzyń  pom arańcz palest. — sp rzedano  

250 skrzyń w cenie 0,85— 1,02 zł kg 
50 sk rzyń  pom arańcz palest. transito  — sprze­

dano 11 sk rzy ń  w cenie 13 zł sk rzyn ia  
100 sk rzynek  dak ty li m arok, — sprzedano 

100 skrzyń  w cenie 14—14,25 zł sk rzyn ia  
80 w orków  orzechów  ziem nych — sprzedano  

80 w orków  w cenie 2.15 zł 1 kg

N a au k c ji clnia 3 lutego w ystaw iono:
1.529 sk rzyń  pom arańcz  w łoskich — sprzedano 

1.062 sk rzyń  w cenie 1,22— 1,23 zł kg
1.200 k la tek  m an d a ry n ek  w łoskich — sp rzeda­

no 1.200 k la tek  w cenie 11—13 zł k la tk a
1.626 sk rzyń  c y try n  w łoskich — sprzedano 

1.626 skrzyń  w cenie 29—31 zł sk rzyn ia  
200 sk rzynek  d ak ty li m arok. — sprzedano 

150 sk rzynek  w cenie 14 zł sk rzynka  
64 w orków  rodzynek  z C y p ru  — sprzedano  

32 w orki w  cenie 1,60 zł 1 kg 
S0 w orków  ko ryn tek  greckich — sprzedano  

50 w orków  w cenie 1,17 zł 1 kg 
15 w orków  m igdałów  włoskich — sprzedano 

15 w orków  w cenie 7—7,05 zł 1 kg.

N a au k c ji dn ia  8 lutego w ystaw iono do 
p rz e ta rg u :
3.061 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 

2.667 k la tek  w  cenie 1,22— 1,30 zł kg
1.200 k la tek  m an d ary n ek  włoskich — sp rzeda­

no 1.200 k la tek  w cenie 12,50—12.80 zl 
k la tk a

1.800 skrzyń cy try n  w łoskich — sprzedano
1.350 skrzyń  w cenie 29—32 zl sk rzy n k a  

1.550 skrzyń  pom arańcz palest. — sprzedano  
1.550 skrzyń  w cenie 1,05— 1,08 zł kg 

350 sk rzynek  dak ty li m arok. — sprzedano  
100 sk rzynek  w cenie 14 zł sk rzy n k a  

40 skrzynek  su łtanek  tureckich — sprzedano 
40 sk rzynek  w cenie 1,90 zł 1 kg



200 w orków  rodzynek Elem e — w ycofano 
32 „ „ z C y p ru  — w ycofano
10 „ m igdałów  włoskich — w ycofano
30 „ ko ry n tek  greckich — sprzedano

30 w orków  w  cenie 1,15 zł 1 kg 
10 w orków  chleba św iętojańskiego — sprze­

dano 10 w orków  w cenie 1,55 zł 1 kg.
W  w ym ienionych  wyżej aukcjach  brało 

u d z ia ł przeciętn ie  około 30 kupców .

B ałtyck ie  A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o.
u rządz iły  dn ia  28 stycznia aukcję, na  k tó ­

re j w ystaw iły :
1.350 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano

1.350 k la tek  w  cenie 1,16— 1,25 zł kg.
D n ia  31 stycznia  w ystaw iono do p rze ­

ta rg u  :
1.200 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 

1.050 k la tek  w  cenie 1,24— 1,25 zł kg
300 skrzyń  pom arańcz  palest. — sprzedano 

300 sk rz y ń  w cenie 1,01— 1,02 zł kg.
N a aukc ji d n ia  3 lutego w ystaw iono:

800 k la te k  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
800 k la tek  w  cenie 1,20—1,25 zł kg 

30 w orków  m igdałów  w łoskich — sprzedano 
30 w orków  w cenie 7,10 zł 1 kg.
D n ia  7 lutego w ystaw iono n a  aukc ji: 

1.968 k la te k  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
1.968 k la te k  w  cenie 1,25—1,28 zł kg.
N a au k c ji d n ia  9 lutego w ystaw iono:

1.200 k la tek  pom arańcz  w łoskich — sp rzeda­
no 1.200 k la tek  w  cenie 1,28— 1.29 zł kg

158 sk rzy ń  g rap efru itó w  palest. — w ycofano 
(tow ar kom isowy)

49 w orków  rodzynek  z C y p ru  — sprzedano 
49 w orków  w cenie 1,40 zł 1 kg.
D n ia  11 lutego w ystaw iono:

1.200 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano
1.200 k la te k  w  cenie 1,29— 1,30 zł kg

753 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 
753 skrzyń  w  cenie 30,50—32 zł sk rzyn ia  

49 skrzyń  cy try n  w łoskich — tow ar kom isow y 
sprzedano po 24 zł skrzynię.
W e w szystk ich  aukc jach  udz ia ł kupców  

gdyńsk ich  i z głębi k ra ju  b y ł bardzo  liczny.

EK SPO R T E R  ARABSKI W  GDYNI.

W  styczniu  br. baw ił w G dyni syn jedne­
go z pow ażniejszych  p lan ta to ró w  arabsk ich  
w P alestyn ie  książę Abdu'1 M ajid  F a ro u k i z Je­
rozolim y. P. F arouk i, k tó ry  stud iow ał w  Ó x- 
fordzie za jm uje  się obecnie sprzedażą pom a­
rańcz  z p lan tacy j ojca i w tym  celu p rzy b y ł 
do Polski. W izy ta  jego m iała  na  celu n a w ią ­
zanie bezpośredniego k o n tak tu  z im porteram i 
polskim i. Jak  się dow iadujem y, już  w  roku  
ubiegłym  rozpoczął p. F arouki sw ą pracę 
w hand lu  z dodatn im  w ynikiem , sp rzeda jąc  
bezpośrednio około 60.000 sk rzyń  pom arańcz. 
P. F arouki naw iązał z jednym  z n a jpow ażn ie j­
szych im porterów  polskich Zw iązkiem  Spół­

dzielni Spożyw ców  „Społem " w spółpracę, od­
dając  w ym ienionem u zw iązkow i swój tow ar 
w  komis.

KRONIKA ZAGRANICZNA
W łochy.

W skutek silniejszego zain teresow ania, ja ­
kie znalaz ły  zw łaszcza n a  ry n k u  niem ieckim  
c y try n y  włoskie, cena ich zw yżkow ała. Limo- 
n i-Palerm o 80% secunda i 20% P rim a 300-tki 
i 360-tki n o tu ją  w  końcu stycznia  42—43 lirów  
za skrzynię. 360-tki i 490-tki po 50% no tu ją  ca 
48 lirów . Same 490-tki ca 52 lirów .

Zw yżkow ała rów nież cena m an d ary n ek  
w łoskich na  145— 155 lirów  za 100 kg. P om a­
rańcze Blond notow ane są w  cenie 120—128 
lirów  za 100 kg.

T u rc ja .

E ksport rodzynek  za jm uje  w ogólnym  
eksporcie tu reck im  jedną  z na jpow ażniejszych  
pozycyj. Z tego też powodu T u rc ja  położyła 
silny  nacisk  na rozw ój eksportu  rodzynek . 
W innice tu reck ie  za jm u ją  obszar ca 70.000 ha 
z czego ca 60.000 ha p rzy p a d a  na p lan tac je  ro ­
dzynek. G dy  jeszcze w  ła tach  1923— 1932 zbio­
ry  rodzynek  w ynosiły  przeciętn ie  około 45.000 
ton, to już  w  następnym  okresie 1933— 1937 
w ynoszą około 65.000 toin. W praw dzie ostatni 
rok 1937 d a ł ty lko  42.000 ton, to jed n ak  w idzi­
m y sta ły  w zrost zbiorów  i jednocześnie eks­
portu . W  zrozum ieniu  znaczenia tego ekspor­
tu  d la k ra ju  rząd  tu reck i zestandaryzow ał eks­
po rt tego a rty k u łu  w yznaczając  m u sortym ent 
określony cy fram i 6— 12. Zwrócono rów nież 
uw agę na  opakow anie tow aru , k tórem u n a d a ­
no także form ę s tan d ary zacy jn ą . B adając d a ­
lej rozw ój ek spo rtu  tego a rty k u łu  w idzim y, że 
za jm uje  on obecnie ca 95% produkcji. D o n a j­
w ażn iejszych  odbiorców  należą: Niemcy. A n­
glia, H olandia , C zechosłow acja. F ran cja , Wło­
chy, Polska, Belgia i Egipt.

PRZYW ÓZ O W O C Ó W  PO Ł U D N IO W Y C H  
D O  N IEM IEC  w la ta ch  1935, 1936, 1937.

W edług sta ty styk i sporządzonej przez 
H am burger F rem den-B latt p rzyw óz do N ie­
miec owoców południow ych w la tach  1935. 
1936, 1937 w ynosił kolejno 5.306.647, 5.831.035. 
3.960.339 kw in ta li  w artości 143.907, 148.680, 
120.512 tys. RM., w  tym  b ananów  — 680.345, 
1:257.116, 1.461.455 kw in ta li w artości 17.595, 
27.311, 31.320 tys. RM.; pom arańcz — 2.395.599, 
2.672.625, 947.007 kw in tali w artości 51.369, 
50.307, 24.690 tys. RM.; cy try n  — 597.170. 
741.102, 591.887 kw in tali w artości 12.248. 13.519, 
14.383.

C h arak te ry s ty czn y  jest spadek  p rzyw o­
zu orzechów  kokosow ych z 92.090 w 1935 r. na 
29.251 i 1.897 kw in tali w latach  następnych .
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Aukcje owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

G D Y Ń S K I  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<1 I~\ '[ I~K £\Vi i
T\\iś{j\\isi.T\\iśhT\\iU,1\\iJ/.T\\iś/.T\\iJiJT\\iJ/.T\uJhT\\iś/.T\\iJj.T\\iŚJ'

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b a n a ­
nów i pakow nia  owoców

i - i  i . s S ~ i Ł\.\-5i '>N 5i Ł \.\- f  •> n— 1'  i x \ ~ i  i x \ f ż  «>\y=/ -.\.\-5ź !>Mf/ '> >

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony n r 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O D P.

W G D Y N I

_________________ t _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( P O L i S H  e x p o r t )
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

r

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
POLSKI EKSPORT" — to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów z a g ra ­
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł P.K.O. 459. W arszaw a, ul. Hoża 8, tel. 9 -34 -38 .

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 

- CZYCH I KOLONIALNYCH

T Y L K O
------------ ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

„H A K O L"
HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 
POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I O  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3 4  0 0  3 4 0 8 .

SP. Z  O . O .

IMPORT ®  EKSPORT

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
„ E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

I0IMIM11 MIIDIOWE
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

D O STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G D V \ M \ P O R T
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
NABRZEŻE ŚLĄSKIE ■ ■ ■

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZA M O RSKI EKSPORT W ĘG LA

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zyn aro d o w e go

SCHENKER I S-ka S. A.
ul. Rotterdamska 3 
telefon 2924
adres te legr. „SCHENKERCO"

G D Y N I A

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION”  S. A. GDYNIA

W y r ó b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k r a jo w y c h  a  m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s t ó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :  
G D Y N I A - P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  -  A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i  G d y n i a

Telefon: 2941 C entrala  Telefon: 2941 C entrala
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P o l s k a  A g e n c j a
In fo r m a c j i  H a n d lo w e j

ODDZIAŁ W GDYNI -  SKWER KOŚCIUSZKI 15, TEL. 25-68

C E IV E R A L A: w Warsx«awuie9 
MM MM MM 21 B A Ml Y: w Katowicach,

Lwowie,
Ł « d i i
i Poznaniu.

KO RE S P MM IV MM E (V E i W K R A J E  i W. A O  R AIV i  C  Ą

Firma koncesjonowana przez Ministerstwo 
Przemysłu i handlu.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  z z a k r e s u  wywi adu h a n d l o we g o

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  Skwer Kościuszki 14 m. 2 (nad kinem B ajka) te l- 3209- Sekretariat czynny w poniedziałki i czwartki od 19.30 do 20,30

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DON HANDLOWY P O N N E R  I THOMSEN Sp. z  o. o.
  Gdynia. Port Rybacki ______

I m p o r t  ś l e d z i  s o l o n y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  
T e le fo n  nr 3 0 -3 5  Adr. telegr. T h o m s e n  G d y n ia



i .  B A N K B B E B Ł
f n f p o r l  — e k s p o i r t  s / e t f z i

G B P W W B / 1 ,  r y t o & c f c i

T e le fo n y :  1 1 - 9 6  i 1 1 - 9 7 .  A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P . K.O. W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

G d y ń s k i  i m i p o r t  S i e d z i
w łość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )<j| Im p o rt ś ledzi so lonych , św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura  i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84 

Adres telegraficzny: ,.UUKI“  ------------------------------------- P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-38 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a ry b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza  MORSKA: S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B A N K 1: Bank G ospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F raneusko- 

- Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210 566.

i .  B i k o w s k i

$
IMPORT ŚLEDZI 
HERRINGS- IMPORT

O O Ml 1 A
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
Tel&fon biurowy: 20-63

p ° l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n ez w *a s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  
W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni
_ _ _ _ _ _ _ _ _  T R E ś ć
ZAGADNIENIE KOLEJNOŚCI PRZY POŚRED­

NICTW IE PRACY ROBOTNIKÓW PO R TO ­
WYCH .............................................................................  5

Kit. -  PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ 
W ROKU 1937   6

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Powrót z u rlopu  P rezesa I z b y ............................  8
Posiedzenie Sekcji P rzem ysłow ej Izby • • • 8
W izytacja ;pirzez D y rek to ra  Izby zakładów

przem ysłow ych w G rudziądzu ................  8
Zam orskie obro ty  tow arow e po rtu  gdyńsk ie­

go w styczniu b r ..............................................  9
P raca  urządzeń p rze ładunkow ych  po rtu  gdyń­

skiego w styczniu  b r ........................................12

W IADOM OŚCI MORSKIE
Ruch statków  przez kana ł K iloński w r. 1937 . 12
P ro je k t budow y nowego k an a łu  pom iędzy

A tlan tykiem  a  P a c y f ik i e m .......................... 12
Zarobki arm atorów  n o r w e s k ic h ...................... 12
D obre w ynik i finansow e tow arzystw a żeg lu ­

gowego „Svea“ ...................................................12
D alsze wzm ocnienie tow arzystw a żeglugow e­

go „O stasiatiska K o m tp a g n i" ...................... 12
Żegluga w po rtach  S z w e c j i ...............................12
Koszty w y ładunku  w p o r c i e .............................. 13

W IADOM OŚCI CELNE, EKSPORTOW E 
I IM PORTOW E
P race Izby w zakresie  organizacji drobnego

e k s p o r tu ................................................................ 15
Możliwości zbytu  szynek w puszkach w In­

diach B r y t y j s k i c h .......................................... 15
E ksport kanady jsk iego  drzew a do A nglii . , 14
Rynek m aślarsk i W ielkiej B ry tan ii w r. 1937 . 14
Bilans handlow y F in landii w r. 1937 ..................  15

Zmiany przepisów  celnych i dewizowych, za­
notow ane przez P. I. E. w okresie  od 7 do 
17 lutego b r ................................................................. 15

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E I HANDLOW E
F irm y zagraniczne, poszukujące k o n tak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i .........................................16
F irm y szw ajcarskie, poszukujące k on tak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i .........................................17

SPRAWY PODATKOW E
S praw a reform y -świadectw przem ysłow ych . 17

PRZETARGI
P rze ta rg  -ogłoszony przez Państw ow y Bank

R o l n y .......................................................................... 18
■Przetarg ogłoszony przez D y rek cję  O kręgow ą

P. K. P. T o r u ń ............................  18

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
M iesiąc p ropagandy  spożycia ryb  m orskich

z polskich p o ło w ó w .............................................19
K ronika:
N otow ania cen na ry b y  w porcie rybackim

w Gdyni .................................................................20
Przyw óz -szprotów św ieżych ze Szwecji . . .  20 
W arunk i rentow ności fab ry k ac ji m ączki ry b ­

n e j na p-okla-dzie s t a t k ó w .......................... ' . 2 1
-Klucze do pu-szelk z k o n s e r w a m i ............................ 21

GDYŃSKI RYNEK OW OCOW O-KOLONIALNY 
K ronika:
S y tu ac ja  na ry n k u  owoców i tow arów  kolo­

n ia lny  cli ......................................................................25
T ranspo rty  owoców i tow arów  kolonialnych . 24 
T ransakcje  na gdyńskim  ry n k u  Owocowym . 24
W ew nętrzny  ry n ek  h u r t o w y .................................... 25
K ronika zagran iczna:
Zbiory k aw y  w sezonie 1957/38   25
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HANDEL I TRANSPORT MORSKI
BULLETIN
o t  th e  C h a m b e r  o t  In d u s lr y  

a n d  C o m m e r c e

at Gdynia

BUILETIN
d e  la  C h a m b r e  d ’ ln d u s t r ie  

e t  d e  C o m m e r c e

de Gdynia

MITTEILUNGEN
d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -  

k a m m e r

in Gdynia

R O K  VII G D Y N I A ,  2 8  lu tego  1 9 3 8  r. N R  4

R edakcja  i A dm in istracja: Izba Przem .-H andl. w Gdyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-51 
P ren u m era ta : w k ra ju  k w arta ln ie  4,50 zł, zag ran icą 7,5Q zł.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Zagadnienie kolejności 
robotników

Zagadnienie p rac y  w porcie m a duże zna­
czenie socjalne i gospodarcze, jest ono odm ien­
ne od w szystk ich  innych  dziedzin  p racy  w Pol­
sce, toteż w inno h y c  ono odrębnie trak tow ane  
< ro zp a try w an e  z uw zględnieniem  ty ch  k ry te ­
riów , k tó re  d ecydu ją  o rozw oju p o rtu  m ar­
skiego.

W prow adzone w życie w 1934 roku  rozpo­
rządzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej Pol­
skiej, norm ujące p racę  robotn ików  portow ych 
w G dyni, spow odow ało duże trudności d la  
portu , w y wołane tym , że rozporządzenie p rze ­
kreśliło p raw o  p racodaw cy  dob ieran ia  sobie 
p raco w n ik a  fizycznego, zdolnego do w ykona­
nia zleconej m u pracy , a  zm usiło do za tru d n ie ­
n ia  robo tn ika  portow ego, n ad esłan e j o w ko­
lejności p rzez  Biuro Pośrednictw a P racy , bez 
w zględu na  to, czy nada je  się on do tak ie j p ra ­
cy, czy też nie. System  kolejności za tru d n ie ­
n ia  nie m a zastosow ania w  żadnym  z portów  
zagran icznych  państw , posiadających  podobny 
do polskiego system  gospodarczy ja k  np. w 
portach  holenderskich i belgijskich, k tó re  po­
s iada ją  za sobą dośw iadczenie w ieków  i nie 
u w aża ły  za m ożliw e w prow adzen ie  kolejności 
za trudn ien ia . Te p o rty  pozostaw iają  p raco ­
daw cy  p raw o  swobodnego doboru robotn ika 
portow ego, a tem u ostatn iem u m ożność w spół­
zaw odnictw a, specjalizow ania  siię i stab ilizo­
w an ia  na  pew nym  i sta łym  poziom ie życio­
wym .

C zteroletn ie dośw iadczenie w ykazało , że 
w prow adzona zasada  kolejności za trudn ien ia  
spow odow ała znaczne s tra ty  d la  państw a, p ra-

przy pośrednictwie pracy 
portowych
codaw cy i robotnika. Kolejność zairudndenia 
w yw ołała  bow iem  sta ły  spadek  w ydajności 
p racy , k tó ry  w y raża  się w  1936 roku  w stosun­
ku  do 1932 roku aż 49,6 % . •

Zadaniem  każdego portu  jest tak ie  u sp ra ­
w nienie p rze ład u n k u , aby  mógł się odbyw ać 
jak  najszybciej, ja k  n a jta n ie j i bez uszkodze­
n ia  tow aru. To są głów ne elem enty, zapew ­
n iające portow i dobrą  opinię i k o n k u ren cy j­
ność, a tym  sam ym  i jego rozw ój. E lem enty 
te obecnie są nieosiągalne w  G dyni, gdyż m ała 
w ydajność  p rac y  p rzed łuża  i p od raża  p rze ła ­
dunek.

Z atrudn ian ie  robotn ików  w kolejności 
uniem ożliw ia specjalizację  w  stosunku do po­
szczególnych tow arów , k tó re  z  n a tu ry  rzeczy 
w ym agają  różnych  sposobów m anipu lacji, 
a  n iepodobieństw em  i rzeczą bezcelow ą jest 
szkolenie w szystkich  robotników  we w szyst­
kich  specjalizacjach . D otychczas m ożliw ym  
było w prow adzen ie  4 g ru p  fachow ych (sztau- 
erzy, drobnicow i, w ęglow i i drzew ni). N aw et 
stosow anie kolejności w  tych  g rupach  nie jest 
w ystarczające, co w y k azu je  n astęp u jący  p rz y ­
k ład : do g ru p y  drobn icy  na leżą  tak ie  dw a a r­
ty k u ły  ja k  d y k ta  i ja ja . P rz y  p rze ładunku  
d y k ty  dopuszczalne jest p rzerzucan ie  i szybkie 
opuszczanie tow aru , bo to m u nie szkodzi, a  zy­
sku je  się n a  czasie; ja ja  takiego obchodzenia 
się n ie  znoszą. I oto obserw ujem y, że robot­
n ik  z g ru p y  drobnicow ych, p rac u jąc y  przez 
jak iś  czas p rzy  tow arach  n iekruchych , a n a ­
stępnie p rzydzielony  do p rze ład u n k u  ja j, za­
pom ina, z jak im  a rty k u łem  m a do czynienia



i rzuca  sk rzynkę ja j, pow odując nie tylko s tra ­
ty  m ateria lne, ale i m oralne d la opinii o porcie 
rów nież i poza granicam i k ra ju .

K olejność za trudn ien ia  robotn ików  inie ty l­
ko obniża w ydajność  p rac y  robo tn ika  na sk u ­
tek b ra k u  niezbędnej w praw y  w pracy , ale 
rów nież n a raża  go na  s tra ty  m aterialne, w y ­
n ik a jące  z niem ożności podniesienia s tanu  iloś­
ciowego p rze ład u n k u  w porcie p rzez  bardz ie j 
in tensyw ny rozw ój tra n z y tu  do innych państw  
w zapleczu, bo p rze ładunek  w niem ieckich 
p o rta c h  k a lk u lu je  się lepiej. Poza tym  kolej­
ność za tru d n ien ia  przez B iuro Pośrednictw a 
P ra cy  n a raża  robotn ika na  bezcelow ą stra tę  
czasu, na  w yczekiw anie  sw ej ko lejk i n ieraz 
przez całą dobę, gdyż Pośrednictw o P ra cy  nie 
wie, k iedy  p rzy b ije  s ta tek  do nabrzeża  i k iedy  
robo tn ik  będzie mógł rozpocząć pracę. W y­
czekiw anie zaś pow oduje u tra tę  sił fizycznych  
i psych icznych  robo tn ika  i jego znużenie, co 
rów nież odbi ja  siię n iekorzystn ie  n a  w ydajności 
p racy . U niknąć  tych  u jem nych  sku tków  nie 
jest tru d n o  w w yp ad k u , gdy  pom iędzy robot­
nikiem  i pracodaw cą jest bezpośredni k o n tak t 
i gdy  robotn ik  jest w  możności zaw czasu  do­
wiedzieć się u p racodaw cy , k iedy  i gdzie ma 
się staw ić do p racy .

Sw oboda doboru robo tn ika  portow ego w  
konsekw encji sw ej spow oduje d la  robo tn ika 
stałość za tru d n ien ia  a ty m  sam ym  dochodów, 
podniesie jego obow iązkow ość i e tykę  p racy , 
um ożliw i w spółzaw odnictw o, co jest g łów nym  
czynnik iem  w szelkiego postępu, a  p racodaw cy  
da m ożność p rzep row adzen ia  rac jonalne j k a l­
k u lac ji kosztów  p rze ład u n k u  i w y rab ian ie  f a ­
chow ców  spośród robotn ików  portow ych.

O becnie obow iązu jący  system  pośredn ic­
tw a w edług kolejności zgłoszeń robotników  
o pracę, siłą  fa k tu  zm usza ich do pozostaw a­
n ia n a  poziom ie n iew ykw alifikow anego  robo t­
nika. W przeciw ieństw ie do tego, system  w ol­

nego doboru robo tn ika  da je  tem u ostatn iem u 
możność w y specjał i zowami a się i podniesienia 
nie ty lko swego zarobku  ale i w h iera rch ii spo­
łecznej przez aw ansow anie  na wagowego, ki- 
pera : skór surow ych, baw ełny , w ełny  i innych  
tow arów . W po rtach  zagran icznych  te k a te ­
gorie p racow ników  re k ru tu ją  się spośród ro­
botników7 portow ych  drogą ich stopniowego 
specjalizow ania. W  G dyn i p racodaw cy  zm u­
szeni są do sp row adzan ia  fachow ców  zag ran i­
cznych, ponosząc z tego pow odu duże koszty.

W  interesie robo tn ika ja k  i p racodaw cy  le­
ży, aby  przede w szystkim  czuw ać n ad  tym , 
aby  kon tyngen t robotn ików  portow ych u trz y ­
m any  b y ł na poziom ie, w ym aganym  przez roz­
m ia ry  p racy  w porcie, ab y  za trudn ien ie  robot­
n ik a  odbyw ało się rów nom iernie w  drodze  ży ­
w ej ro tac ji oraz, aby  p raw a  i in teresy  robot­
n ika  nie b y ły  naruszane  przez niesolidne 
p rzedsięb iorstw a portow e. D o p rzestrzegan ia  
tych  zasad  pow ołana jest K om isja K w alifik a ­
cy jna  i Inspek tor P racy .

Zrozum ienie pow yższych m otyw ów  było, 
naszym  zdaniem , p rzy czy n ą  w ystąp ien ia  R zą­
d u  z p ro jek tem  :now ej u staw y  o p racy  robot­
ników  portow ych  w G dyni, k tó ra  m a na  celu 
usunięcie błędów  obecnie obow iązującej u sta ­
w y, a tym  sam ym  usp raw nien ie  p rze ład u n k u  
portow ego i zapew nienie G dyn i k o n k u ren cy j­
ności wobec portów  obcych.

W aga, ja k ą  do tego zagadn ien ia  przy w ią ­
zu je  nasze ciało ustaw odaw cze, po tw ierdzona 
została p rzybyciem  ostatnio do G d y n i specja l­
nej w ycieczki posłów na Sejm, k tó ra  zaznajo ­
miła się na m iejscu z w arunkam i p racy  w por­
cie oraz odbyta szereg kon ferency j z p rzed s ta ­
w icielam i p racodaw ców  i pracobiorców  porto ­
wych. Spodziew ać się wobec tego należy, iż 
to n iezm iernej wagi zagadnienie zostanie po 
k ilku  la tach  n ieudanej p ró b y  należycie  roz­
w iązane.

Praca polskiej floty handlowej w roku 1937
Praca polskich tow arzystw  żeglugow ych 

bez uw zględn ien ia  przew ozów  na lin ii K on­
stanca — P alestyna , oraz prżew ozów  na zafra- 
ch tow anych  tram p ach  obcych lin ij po łudnio­
w o-am erykańskiej i m eksykańsk ie j tow hrzy- 
stw a G. A. L. Ż. objęła 1.646.055 ton m etrycz­
nych. wobec 1.397.337,5 ton przew iezionych 
w roku poprzednim . S tanow i to w zrost o 18%, 
w iększy naw et niż w roku  poprzednim , k tó ry  
w yniósł około 17%. O to  obraz w zrostu  p rze ­
wozów polskiej flo ty  handlow ej w  ciągu p ię ­
ciu la t ostatn ich :

1933 — 861.340 ton m etr.
1934 — ■ 962.367
1935 — 1.196.190
1936 — 1.397.337,5
1937 — 1.646.055

Jak  już w y n ik a  z powyższego ten  n ieusta­
jący  w zrost przew ozów  coraz m niej się m ie­

ści w  s ta tystyce  b an d e ry  p o lsk ie j: p raca  tow a- 
rzystw  w y ras ta  coraz w ięcej z ram  zakreślo ­
nych  w łasnym  tonażem : obcy ionaż wT tim e 
charter fra c h tu ją  już  nie ty lko  przedsięb ior­
stw a żeglugi liniow ej, ja k  G. A. L. Ż., k tó re  
u trzym uje  kom binow aną linię G dyn ia  — No­
w y York — p o rty  G u lfu  sam ym i sta tkam i za- 
frachtow anym i,' lecz rów nież tow arzystw o w y ­
specjalizow ane w7 przew ozach węgla, Polska- 
rob. Są to  bez w y ją tk u  su b s ty tu ty  za starki 
polskie, istniejące już, — ale na stoczniach 
okrętow ych.

K o n iu n k tu ra ln a  d rożyzna nowego tonażu  
i małe m ożliwości w yboru  wobec przeciążenia 
stoczni nie p ow strzym ały  tak  n a tu ra lnego  w 
tych  w aru n k ach  budow nictw a now ych s ta t­
ków : zam ów ionych zostało 7 s ta tków  na stocz­
n iach  zagran icy  i W. M. G dańska, w  tym  
6 lin iow ych (2 d la  Żeglugi Polskiej, już  \vy-
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kańczane, 2 d la linii po łudn iow o-am erykań­
sk iej G. A. L. Ż., 2 dla linii m eksykańsk ie j Ci. 
A. L. Ż.), oraz 1 tram p  dla Polsko-Skandynaw - 
skiego Tow. T ransportow ego (Polskarob), w re­
szcie zapew nione zostało zam ów ienie jednego 
s ta tk u  Żeglugi Polskiej, d la  linii b a łty ck ie j na  
reo rgan izu jącej się i rozbudow yw anej Stoczni 
G dyńsk ie j S. A. #

P rzew aga w tym  program ie budow y s ta t­
ków  liniow ych nad tram pam i zn a jdu je  w y ­
m ow ną podstaw ę w liczbach  porów naw czych 
rozw oju  przew ozów  lin ij reg u la rn y ch  i s ta t­
ków  — tram pów  w ostatn ich  czterech la tach :

linie regu larne tram p y
1934 298.214 664.153
1935 346.035 850.155
1936 478.403 918.934,5
1937 627.208 1.018.847

W  ostatn ich  dw u la tach  uderza jąco  szybki 
jest rozw ój żeglugi liniow ej w  porów naniu  
z tram pam i: w  ostatn im  roku  W zględny w zrost 
przew ozów  na  lin iow cach w yniósł 31,1 proc., 
d la  tram pów  b y ł on już  ty lk o  10,87 proc.

Pom iędzy poszczególne tow arzystw a że­
glugi przew ozy na  s ta tk ach  polskich podzie­
liły się w  ostatn ich  trzech  la ta ch  ja k  następu je:

1935 1936 1937
Żegluga Polska S. A. 614.228 761.434 973.478
P olsko-B ry ty jsk ie Tow.

O krętow e S. A. 91.268 109.317 118.795
G dynia-A m eryka L inie Żeigl. 33.1:27 55.005 86.700
Polsko-Skandy.naw.skie Tow.

T ransportow e (Polskarob) 457.567 471.581,5 467.082
Z ogólnej ilości p rzew iezionych  tow arów  

n a  eksport p rzypad ło  1.107.252 ton, na  im port 
470.034 ton, na tra n z y t m orski 9.624 ton i na  
przew ozy m iędzy portam i zag ran icy  — 59.145 
ton.

Przew ozy Żeglugi Polskiej S. A .  w y k aza ły  
w zględem  poprzedniego roku w zrost o 28 %. 
L inie Żeglugi Polskiej p rzew iozły  razem  421.713 
ton  tow arów  (wzrost 34%), w  tym  w ekspor­
cie 238.554 t. (wzrost 27%), w  im porcie 159.880 
ton  (wzrost 43% ), w  tranzycie  m orskim  9.624 t. 
(wzrost 17%), m iędzy portam i zag ran icy  
13.655 t. (wzrost 89%).

T ram py  Żeglugi Polskiej przew iozły
551.765 t. ład u n k ó w  (wzrost 23%), w  tym  eks­
portow ych 303.032 t. (wzrost 22%), im porto­
w ych 225.772 t. (wzrost 25%), m iędzy portam i 
zagranicy  22.961 t. (wzrost 26%).

S ta tk i Polsko-Bryty jsk iego  Tom. Okrejo-  
mego  rów nież w y k aza ły  w zrost przew ozów  
w zględem  ro k u  poprzedniego. E ksportow ych  
ładunków  by ło  79.273 t., im portow ych 39.522 t. 
icfó 2bu  lin iach  angielsk ich  by ło  eksportu  

•-35 t., im portu  38.744 t., resz ta  — to p rze­
w ozy na  lin ii G dyn ia  — H avre, z zaw inięciem  
do D unk ierk i, w  tym  1.038 t. tow arów  ekspor­
tow ych i 778 t. im portow ych. T a osta tn ia  linia,

należy  m ieć to na  względzie, służy w p ierw szym  
rzędzie przew ozow i em igrantów , poza tym  jest 
ona kom binow ana, to znaczy  sta tek  zaw ija  ró ­
w nież do jednego z portów  angielskich  — Lon­
dynu, H arw ich  lub Dover.

T ow arzystw o G dynia  — A m e r y k a  Linie  
Żeglugowe  w ykazało  na jw iększy  w zględny
w zrost przew ozów , ja k  zresztą w  poprzednich  
la tach , — tym  razem  o 58% , naw et o ile chodzi 
o przew ozy w yłącznie  w e w łasnym  tonażu. 
W tym  roku  obcy, frach tow any  tonaż — sub­
s ty tu ty  b u d u jący ch  się s ta tków  polskich tego 
tow arzystw a bow iem  w eszły na w szystk ie trzy  
linie tow arzystw a, a m ianow icie:

N a linii pó łnocno-am erykańskiej ład u n k i 
eksportow e zab iera ły  do N. Yorku rów nież
d w a  s ta tk i linii m eksykańsk ie j tegoż tow arzy ­
stw a, zaw ija jące  regu larn ie  do  Nowego Yorku

j  • __ ____]   t  t  ^  f   ̂ ] •w  Kiep ii iiKLi w y jSCIGW y\IIi Z v i CiVn i.
N a linii m eksykańskiej s ta tków  polskich 

w  ogóle jeszcze nie było.
N a lin ii po łudn iow o-am erykańsk iej naw et 

w iększą część ład u n k u  eksportow ego za ład o ­
w ały  dodatkow o zafraćh tow ane  statk i.

O to prow izoryczne dane dotyczące p rze­
wozów na  lin iach  G. A. L. Ż.

L in ia  pó lnocno-am erykańska: przew iezio­
no n a  polskich s ta tk ach  40.737 ton tow arów , 
w  tym  w eksporcie 25.921 t.. w  im porcie zaś 
14.816 ton.

L in ia po łudn iow o-am erykańska: przew ie­
ziono w szystkiego 86.822 ton, w  tym  eksporto­
w ych  ład u n k ó w  39.649 t., im portow ych 47.173 
ton, na  polskich s ta tk ach  ogółem przew ieziono 
45.963 ton, w  tym  w eksporcie 15.919 ton, w  im­
porcie 30.044 ton.

P asażerów  przew ieziono w szystkiego (da­
ne prow izoryczne!) 21.486 wobec 17.339 w; ro­
k u  1936, lin ia  pó łnocno-am erykańska 12.364. 
po łudn iow o-am erykańska  9.122.

Polsko-Skanclynaw skie Tow. T ransporto ­
we rów nież w y k azu je  poza przew ozam i w łas­
nego tonażu  przew ozy na  s ta tk ach  czarte row a­
n y ch  okresow o i to w  w ysokiej pozycji
206.367.5 ton m etrycznych .

Pow yższe ogólne zestaw ienie na jdob itn ie j 
w skazu je, w  ja k  dużej m ierze rozbudow a w łas­
nej flo ty  hand low ej jest koniecznością życio­
w ą. N aw et bez uw zględn ien ia  skrom nego 
udz ia łu  b an d e ry  polskiej w  h an d lu  przez po r­
ty  obszaru celnego R zeczypospolitej, z sam ego 
rozpa trzen ia  bieżącej p racy  czterech w łasnych  
tow arzystw  żeglugow ych w yn ika , że tow ary  
poruczone przez ekspedy torów  ty m  tow arzy ­
stwom  nie m ieszczą się w  ich tonażu. T u  już 
nie handel idzie za banderą , lecz sam  ten  h a n ­
del to ru je  d la  n iej szerokie drogi dalszego roz­
w oju. K LT.



PO W R Ó T Z U R LO PU  PREZESA  IZBY.
Prezes Izby  naszej p. S tan isław  Tor po ­

w rócił w dn iu  22 lu tego br. z u rlopu  i ob jął 
u rzędow anie w  Izbie.

PO SIE D ZEN IE  SE K C JI PRZEM YSŁOW EJ 
IZBY.
24 lutego odbyło  się pod przew odnictw em  

W iceprezesa naszej Izby  d ra  K. K aśperow icza 
posiedzenie Sekcji P rzem ysłow ej.

Po p rzy jęc iu  pro tokó łu  z poprzedniego po­
siedzenia Sekcja w ysłuchała  sp raw ozdan ia  
D y rek to ra  D r. J. K ulikow skiego o stanie f in an ­
sow ym  gospodark i Izby  za rok  1937 na pod ­
staw ie dokonanych zam knięć rachunkow ych. 
Ze sp raw ozdan ia  tego w ynika , że stan  finanso­
w y Izby  w  roku  1937, pomimo u by tku  jedne­
go z pow ażnych  źródeł dochodu, jak im  by ły  
zak ład y  b a d a n ia  m asła eksportow ego, p row a­
dzone przez Izbę, p rzed staw ia  się dodatnio, co 
pozwoliło na  wzm ożenie działalności Izby. N a­
stępnie Sekcja p rzy ję ła  do za tw ierdza jące j 
w iadom ości złożony je j p ro jek t sp raw ozdan ia  
rocznego z sy tuacji w  przem yśle okręgu izbo­
wego, po czym  om ów iła szereg a k tu a ln y ch  za­
gadnień. do tyczących  położenia przem ysłu 
w okręgu  izbow ym , oraz w aru n k ó w  jego p racy .

O żyw ioną dyskusję  w yw ołało p rzedsta ­
w ione przez W iceprezesa Inż. A. D ziedziula 
zarządzenie M inisterstw a R oln ictw a o w yrobie 
cegły sposobem  ręcznym  i w ypalan iu  je j w  p ie­
cach polow ych d la  celów  osadnictw a na  P o­
m orzu w zw iązku  z w ykonan iem  refo rm y  ro l­
nej. Z aznaczyć należy, że w  sp raw ie  tej po 
w ydan iu  w spom nianego zarządzenia , Izba n a ­
sza in terw eniow ała  w  M inisterstw ie P rzem ysłu  
i H and lu  oraz na  teren ie Z w iązku Izb P rze ­
m ysłow o-H andlow ych.

W  w y n ik u  dyskusji ustalono,
1) że wobec szeroko rozbudow anego i zmo­

dernizow anego p rzem ysłu  ceram icznego 
budow a pieców  polow ych w yda je  się być 
akc ją  w yb itn ie  podw ażającą  ten  przem ysł,

2) że cegła w yrobu  polowego jest ta k  m arne­
go g a tu n k u  w porów nan iu  do  g a tu n k u  ce­
gły w y rab ian e j przez zak ład y  ceram iczne, 
iż nie stoi to w  żadnym  stosunku z u zy ­
skanym i korzyściam i budżetow ym i M ini­
sterstw a R oln ictw a i R eform  R olnych i

3) że wyirób cegły sposobem  chałupn iczym  
w ybitn ie  pow iększy  bezrobocie n a  Zie­
m iach Zachodnich.

W obec tego Izba  w inna nada l zabiegać 
u P ana M inistra P rzem ysłu  i H andlu oraz Pa­
nów  W ojew odów  Pom orskiego i Poznańskiego
0 wzięcie w  obronę tutejszego przem ysłu  przed  
jego w yb itnym  osłabieniem  i dem odernizacją.

W IZY TA CJA  PRZEZ D Y R EK TO R A  IZBY 
ZAKŁADÓW  PRZEM YSŁOW YCH 
W  GRUDZIĄDZU.
D y rek to r Izby  D r J. K ulikow ski w  zw iąz­

ku  z pobytem  swoim  w G rudziądzu  w dn iu  
18 lutego zw iedził razem  z N aczelnikiem  W y­
działu  Przem ysłow ego U rzędu W ojew ódzkiego 
Pom orskiego p. B arciszew skim  i P rezyden tem  
m iasta  p. W łodkiem  fab ry k ę  w yrobów  gum o­
w ych  „PePeG e“. N astępnie  odbyła  się w  gm a­
chu Z arządu  M iejskiego kon feren c ja  z u d z ia ­
łem  prezesa Sądu  O kręgow ego i p rzed staw i­
cieli zain teresow anych  czynników  rządow ych
1 sam orządow ych pośw ięcona m. in. om ów ieniu 
w arunków  p rac y  te j fab ry k i. Podczas w izy­
tac ji i konferencji ustalono, że fa b ry k a  
„P eP eG e“ rozw ija  sw ą produkcję  w  sposób za­
daw alający , a zw iększając je j różnorodność 
i czyn iąc  nowe inw estycje  zysku je  rów nież 
m ożliwości rozw oju działalności eksportow ej. 
Zwrócono uw agę na  pom yślny  rozw ój p ro d u k ­
cji obuw ia gum owego, taniego obuw ia skó rza­
nego, g a lan terii gum ow ej i innych a rtyku łów . 
S tw ierdzono rów nież w ysoki g a tunek  p ro d u ­
kow anych  przez fab ry k ę  „PePeG e“ opon ro ­
w erow ych. Poza om ówieniem  w arunków  p ro ­
dukcji zwrócono rów nież uw agę na  znaczenie 
uruchom ienia fab ry k i „PePeG e“ pod w zglę­
dem  socjalnym , gdyż fa b ry k a  doprow adziła  
w  sezonie za trudn ien ie  do 1.500 osób, pom im o 
u trudn ień , na  k tó re  n ap o ty k a ła  w  sw ej dz ia ła l­
ności. W  w y n ik u  konferenc ji ustalono koniecz­
ność u trzy m an ia  fab ry k i w ru ch u  co n a j­
m niej na  poziom ie obecnym .

D y re k to r  J. K ulikow ski odby t rów nież 
konferencję  z d y rek c ją  fab ry k i narzędzi ro l­
niczych „U nia“, p rzy  czym  stw ierdził pom yśl­
ny  stan  za tru d n ien ia  w  zak ładach  firm y, k tó re  
podniosło się w  ostatn ich  czasach  w  zw iązku  
z uzyskan iem  now ych zam ów ień. O m ów iony 
został rów nież s tan  eksportu  w yrobów  firm y, 
k tó ry  rozw ija  się pom yślnie, o raz trudności, na  
jak ie  n ap o ty k a  eksport do  n iek tó rych  k ra jó w  
clearingow ych.

Poza tym  D y rek to r Izby  odw iedził G im na­
zjum  K upieckie w  G rudziądzu , d la  którego, 
celem zabezpieczenia norm alnego rozw oju, Iz ­
ba  n a b y ła  sąsiadu jący  z gm achem  g im nazja l­
nym , p lac  na  boislko.



ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU STY­
CZNIU BR.
Zam orskie obroty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego w m iesiącu styczniu  1938 r. osiągnęły
801.573,5 ton wobec 667.241,9 ton w  m iesiącu 
styczn iu  1937 r., 748.668,5 ton w  m iesiącu 
styczniu  1936 r. oraz 795.794,2 ton w uh. m ie­
siącu g ru d n iu  1937 r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w y k azu je  n ie­
znaczny  0,7% -ow y w zrost w porów nan iu  z ub. 
m iesiącem  grudn iem  1937 roku, pow ażny  
20,1%-ow y w zrost w  stosunku do m iesiąca 
styczn ia  1937 roku, oraz nieco m niejszy 
7,1% -ow y w zrost w  po ró w n an iu  z m iesiącem  
styczniem  1936 roku .

O d szeregu la t p ierw sze m iesiące roku  w y ­
k a z u ją  najm niejsze obro ty  tow arow e (podob­
nie ja k  m iesiąc czerw iec każdego roku). D zieje 
to się przede w szystk im  na  sku tek  zm ian czy ­
sto sezonow ych, ek sp irac ji szeregu dostaw  to­
w arow ych, najw iększego nasilen ia  sztorm ów  
zim ow ych oraz zam arzan ia  szereg.u portów , 
położonych bardziej na północ. Początek  roku  
1938 zaczął się w  porcie gdyńskim  bardzo  po­
w ażnym i obrotam i, o tem pie w zrostu  n ie noto­
w anym  w początkach  poprzedn ich  lat.

N a uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego (801.573,5 
ton) złożył się przyw óz zam orski — 158.181,8 
ton oraz w yw óz zam orski — 643.391,7 ton.

P rzyw óz zam orski w  m iesiącu styczniu  
br. w y k azu je  ba rdzo  pow ażne re z u lta ty  nie 
notow ane dotychczas w  okresie osta tn ich  p a ru  
lat. P rzyw óz zam orski (158.181,8 ton) m iesiąca 
spraw ozdaw czego w y k azu je  pow ażny  30.7% 
w zrost w porów nan iu  z m iesiącem  styczniem  
1937 r. (121.036,6 ton)', jeszcze pow ażniejszy  
gdyż 62,9%-ow y w zrost w  stosunku  do  m ie­
siąca styczn ia  1936 roku  (97.117,1 ton) oraz 
n ieznaczny 10,3%-ow y spadek  w porów nan iu  
z p raw ie  że rekordow ym  przyw ozem  m iesiąca 
g ru d n ia  1937 roku  (176.337,1 ton).

Spadek  p rzy  wozu zam orskiego w m ie s ią ­
cu styczn iu  br. w  porów nan iu  z m iesiącem  
grudn iem  1937 r. (w naw iasie  dane im portu  
zam orskiego za m iesiąc grudzień  ub. r.) spo­
w odow ały pozycje: nasion różnych  — 119 t. 
(143 t.), nasion oleistych — 3.894 t. (4.864 t.), 
owoców św ieżych — 3.794 t. (8.206 t.), owo­
ców suszonych — 565 t. (819 t.), konserw  owo­
cow ych — 8 t. (35 t.), orzechów  i m igdałów  — 
96 t. (296 t.), k aw y  — 290 t. (363 Ł), korzeni — 
110 t. (128 t.), roślin  i m ater. roślinnych  — 75 t. 
(96 t.), żyw icy  — 905 t. (927 t.), śledzi solo­
nych  — 3.149 t. (4.605 Ł), ru d  różnych  i w y- 
pa łk ó w  p iry to w y ch  — 10.221 t. (13.913 t.), p i­
ry tów  b ra k (2.060 t.), a s fa ltu  — 24 t. (35 t.), 
tłuszczów  i olejów  roślinnych  — 236 t. (260 t.), 
tran u  182 t. (337 t.), napo jów  alkoholow ych 
1 innych  -— 56 t. (156 t.), ty ton iu  — 227 t. 
(483 t.), fa rb  — 35 t. (79 t.), p rzetw orów  che- 
m eznych — 155 t. (343 t.), fosfo ry tów  — 
16.410 t. (23.197 t.), baw ełny  — 8.878 t. 
(11.714 t.), przędzy  baw ełn ianej — 113 1.

(137 t.), lnu , konopi, sizalu  i innych  w łókien 
roślinnych  — 13 t. (61 t .), k auczuku  — 718 t. 
(727 i ) ,  żelaza surow ego — 237 t. (1.403 t.), 
m etali różnych  — 328 t. (346 t.), złomu żelazne­
go — 75.689 t. (81.640 t.) oraz m iedzi — 1.618 t. 
(2.324 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażn y  spadek  im portu  owoców św ie­
żych, ru d  różnych  i w ypałków  p iry tow ych , 
fosforytów , złom u żelaznego, baw ełny  oraz 
zupe łny  zan ik  im portu  p iry tów . Pozostałe po­
zycje w y k azu ją  norm alne  w a h an ia  m iesięczne.

Zw iększył się natom iast w  m iesiącu stycz­
niu br. w porów nan iu  z ub. m iesiącem  g ru d ­
niem  1937 r. im port: ry żu  surow ego — 5.699 t. 
(661 t.)i h e rb a ty  — 118 t. (113 t.), śledzi św ie­
żych — 3.977 t. (1.873 t.), olei — 131 t. (103 i.), 
smoły i sm arów  — 215 t. (148 t.), tłuszczów  
zw ierzęcych surow ych  — 874 t. (603 i.), s ia rk i 
— 967 f. 505 t.), g arbn ików  — 784 t. (751 t.), 
skór — 3.180 t. (2.514 t.), w ełny  — 1.726 t. 
(1.534 t.), odpadków  w ełn ianych  — 130 t. 
(93 t.), odpadków  b aw ełny  — 296 i. (162 t.), 
ju ty  — 1.452 t. (755 t.j, szm at — 1.042 t. (762 i ) ,  
w yrobów  gum ow ych — 59 t. (42 t.), p ap ie ru  
i m ak u la tu ry  — 1.250 t. (995 t.), p ap y  i te k tu ­
r y — 29 t. (brak), celulozy — 554 t. (537 t.), 
cyny  — 100 t. (83 !.). cynku  — 305 t. (brak), 
w yrobów  żelaznych  i m etalow ych — 780 t. 
(293 t.), m aszyn, a p a ra tó w  i części — 843 t. 
(639 t.), części w agonów  i lokom otyw  — 339 t. 
(225 t.) oraz sam ochodów , motocykl i i części — 
821 t. (179 t.)

Z pow yższych  pozycy j zw raca uw agę po­
w ażny  w zrost im portu  ry żu  surow ego oraz 
śledzi św ieżych.

Szczegółowo ilu s tru je  przyw óz zam orski 
w  m iesiącu styczn iu  1938 r. w porów nan iu  z 
ty m  sam ym  m iesiącem  1937 roku oraz m iesią­
cem  grudn iem  1937- ro k u  poniższe zesta­
w ienie:

IM P O R T (tony)
Styczeń G rudzień Sty Cze:
1938 r. 1937 r. 1937 r

N asiona różne 98 143 119
nasiona oleiste 3.894 4.864 5.725
r y ż  surow y 5.699 661 18
owoce świeże 3.794 8.206 5.212
owoce suszone 565 819 216
konserw y owocowe 8 35 >
orzechy i m igdały 96 296 19
kaw a 290 363 401
h e rb a ta .118 113 115
kakao 305 309 354
korzenie 110 128 70
rośliny  i m ateria ły

96roślinne 75 15
żyw ica 905 927 290
śledzie św ieże 3.977 1.873 826
śledzie solone 3.149 4.605 1.431
ru d y  różne i w y p a łk i

15.159p iry to w e 10.221 13.913
p iry ty r 2.060
oleje 131 , 103 ■ 457

9



smoła i sm ary 215 148 13
asfa lt 24 35 51
tłuszcze i oleje rośl. 
tłuszcze zw ierzęce

236 260 212

surow e 874 603 1.145
tran
napoje  alkoholow e

182 337 209

i inne 56 156 49
tytoń 227 485 67
sia rka 967 303 45
fa rb y 35 79 9
p rze tw ory  chem iczne 155 343 124
garbnik i 784 751 656
fosfory ty 16.410 23.197 10.177
żużle Thom asa — — 84
skóry 3.180 2.514 2.376
w ełna 1.726 1.534 2.489
odpadk i w ełny 130 93 48
przędza  w ełn iana 15 9 82
baw ełna 8.878 11.714 7.447
odpadki baw ełny 296 162 155
przędza baw ełn iana  
len, konopie, sizal

113 137 ■ 114

i inne 13 61 46
j u ta 1.452 755 1.292
szm aty 1.042 762 1.342
k a u c zu k 71.8 727 351
w yroby  gum ow e 59 42 65
pap ier i m ak u la tu ra 1.250 995 1.397
papa i tek tu ra 29 -—< 1
celuloza 554 537 1.536
żelazo surow e 239 1.403 86S
m etale różne 328 346 339
złom żelazny 75.689 81.640 52.585
miedź 1.618 2.324 1.400
cyna 100 83 82
cynk
w yroby żelazne

305 -- --

i m etalow e 
m aszyny, a p a ra ty

780 293 240

i części 
części w agonów

843 639 379

i lokom. 339 
sam ochody, m otocykle

225 215

i  części 821 179 434
różne 4.065 2.954 2.314

R azem  158.182 176.337 121.037
W yw óz zam orski w m iesiącu spraw oz­

daw czym  (643.391,7 ton) w y k azu je  17,7% -owy 
wzrost w  porów naniu  z m iesiącem  styczniem  
1937 r. (546.205,3 ton), n ieznaczny  1,3%-ow y 
spadek w stosunku do m iesiąca stycznia  1936 r. 
'(651.551,4 ton) oraz rów nie n ieznaczny 
3,9% -ow y spadek  w porów nan iu  z m iesiącem  
g rudn iem  1937 roku  (619.457,1 ton).

Podobnie ja k  i przyw óz rów nież i w yw óz 
daje  dobre rezu lta ty . S padek  zaś w y kazu je  
w yłącznie w porów nan iu  do poprzedn ich  re ­
kordow ych w yników  w yw ozu  w 1936 r. (sty­
czeń) oraz rów nie pow ażnych  obrotów  m iesią­
ca g rudn ia  ub. roku.

D ecydu jący  w p ływ  na w zrost w yw ozu za­
m orskiego \9dbifes. styczn iu  b r. w  porów pąpjjłf 
z uł)4 miesiąftfcm gruldńiem 1937 r. wywofyjp,

to

przede w szystk im  dw ie pozycje g ru p y  m ine­
ra lne j: węgiel b u n k ro w y  — 68.793 t. (59.554 t.) 
oraz koks — 20.241 t. (11.223 t.)

Poza g rupą  m ineralną  w zrosły pozycje  
(w naw iasie  dane za m. grudzień  1937 r .) : zbo­
że — 2.875 t. (45 i.), strączkow e — 40 t. (30 t.) , 
m ąka ryżow a — 74 t. (25 t.), ryż  w yłuszczony
— 482 t. (238 t.), m asło — 985 t. (796 t.), cem ent 
-  8.364 t. (3.987 t.), cuk ier — 4.621 t. (3.165 !.),

m akuchy  — 1.112 t. (448 t.), p rze tw o ry  che­
miczne — 276 t. (126 t.), k a rb id  — 163 t. (108 t.), 
b iel cynkow a — 405 t. (334 (.), skó ry— 268 t. 
(12 t.), tk an in y  — 432 t. (394 t.), b aw ełna  i od­
p a d k i — 614 t. (546 t.), drzew o ta r te  — 26.450 t. 
(7.514 t.), k lepk i — 88 t. (24 (.), d y k ty  i for- 
n iery  — 1.212 t. (743 t.), pap ier — 482 t. (220 t.), 
żelazo handlow e — 6.634 t. (4.786 t.), oraz szy­
ny  kolejow e — 1.559 t. (brak).

Spośród pow yższych pozycyj na  szczegól­
ne podkreślenie zasługuje pow ażny  w zrost w y ­

w o z u  zboża, drzew a tartego, żelaza hand low e­
go oraz szyn  kolejow ych.

Do pozycyj, k tó rych  w yw óz w m iesiącu 
spraw ozdaw czym  zm niejszył się w porów na­
niu  z ub. m iesiącem  grudn iem  1937 r. należą 
przede w szystk im : m ą k a '— b rak  (110 t.), słód
— 581 t. (1.020 t.)tf ziem niaki — 224 t. (1.773 i.), 
owoce świeże — 4 t. (16 i ) ,  w arzy w a  — 1.430 t. 
(2.177 (.), nasiona i rośliny  — 661 t. (712 t.), 
szynki i inne pekl. — 108 t. (197 t.), bekony — 
1.578 t. (1.990 t.), drób i p tac tw o  b ite  63 t. 
(344 t.), ja ja  — 10 t. (1.227 t.), sól kuch. i przem .
— 15 t. (65 t.), węgiel kam ienny  — 463.549 t. 
(466.524 t.), smoła i pak  sm ołow y —- 5.620 t. 
(5.948 i ) ,  konserw y w arzyw  — 144 t. (308 t.), 
p rze tw ory  m ięsne — 1.051 t. (1.745 t.), salm iak
— 51 t. (151 t.), bale, słupy, kopaln iak i — 
10.383 t. (14.208 t.), w y roby  z drzew a — 79S t. 
(918 t.), m eble gięte — 212 t. (396 t.), w yroby  
koszykarsk ie  — 86 t. (213 t.), p ap a  i tek tu ra  — 
258 t. (464 t.), żelazo surow e — b ra k  (563 t.), 
b lacha żelazna i stalow a — 408 t. (963 t.), m e­
tale  różne — 91 t. (290 t.), w yroby  żelazne i m e­
talow e — 407 t. (2.379 i.), ru ry  żeliw ne i że­
lazne —'932 t. (3.548 ).), cynk  — 954 t. (2.332 i ) ,  
b lacha  cynkow a — 367 t. (681 t.). oraz naczy ­
n ia  em aliow ane — 250 t. (296 t.)

Z pow yższych  pozycy j zw raca uwagę po­
w ażny  spadek  w yw ozu ziem niaków , ja j. ru r  
żeliw nych i żelaznych  oraz cynku . Pozostałe

kazu 14 norm alne w ahan ia  mie-pozycje wyj 
sięczne.

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski 
w m iesiącu styczniu 1938 r. w porów nan iu  
z tym  sam ym  miesiącem 1937 roku. oraz m ie­
siącem  g rudn iem  1937 r. poniższe zestaw ienie:

E K SP O R T  (tony)
Styczeń Grudzień 

1938 r. 1937 r.
Zboże 2.875 45
strączkow e 40 30
m ąka  ryżow a 74 25
OlĄ.k&S.B — ynłow nd y(.i YPił^S)
iąąlkpt p a s t e i r i to w u d  — / xboxi q ~  .(.i

.1

Styczeń  
1937 r.

1
118
390
( M d i



ryż  w yłuszczony 482 238 11
słód 581 1.020 2.322
ziem niaki 224 1.773 ISO
owoce świeże 4 16 105
w arzyw a 1.430 2.177 1
konserw y owocow e 5 — —

nasiona i rośliny 661 712 522
szynki i inne peklow . 108 197 1.078
bekony 1.578 1.990 1.354
d rób  i p tac tw o  b ite 63 344 77
ja ja 10 1.227 361
masło 985 796 358
cem ent 8.364 5.987 20
sól kuch. i przem . 15 -- 65
w ęgiel kam ienny  463.549 466.524 424.511
węgiel b u n k ro w y  68.793 59.554 40.003
koks 20.241 11.225 17.853
sm oła i p a k  sm ołow y 5.620 5.948 5.033
oleje i p a ra fin a 1 12 3
tłuszcze zwierzęce 9 1 540
konserw y w arzyw 144 308 142
prze tw ory  m ięsne 1.051 1.745 1.340
cukier 4.621 3.165 —

napoje  alkoholow e 9 18 3
m akuchy 1.112 448 1.221
w ytłok i bu raczane — — 2.328
prze tw ory  chem iczne 276 126 70
soda 3 — 4
salm iak 51 151 5
k a rb id 163 108 353
fa rb y — 6 29
m ączka kostna — 195 —

biel cynkow a 405 334 604
sól potasow a — 410 2.100
sale tra — — 16
siarczan  am onu — 7.010 5.868
skóry 268 12 188
tk an in y 432 394 481
baw ełna  i odpadki 614 546 427
bale, s łu p y

i k o p a ln iak i 10.383 14.208 —

drzew o ta rte  26.450 7.514 14.273
w yroby  z d rzew a 798 918 349
k lepk i 88 24 —

d y k ty  i fo rn iery 1.212 743 1.130
meble gięte 212 396 370
w y ro b y  koszykarskie; 86 213 i i i
p ap ie r 482 220 400
p a p a  i tek tu ra 258 464 165
celuloza ____ ____ 150
żelazo surow e ____ 563 625
żelazo handlow e 6.634 4.786 4.904
blacha  żel. i s talow a 408 963 2.541
m etale różne 91 290 244
w yroby  żel. i m etal. 407 2.379 2.847
szyny  kolejow e 1.559 ------- 3
ru ry  żeliw ne i żelazne 932 3.548 1.730
cynk 954 2.332 584
b lacha  cynkow a 367 681 366
naczy n ia  em al. blasz. 250 296 107
rożne 6.960 5.939 4.978

R a z e m  643.392 619.457 546.205 
R uch  s ta tk ó w  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­

czym  w y k azu je  w zrost ilości o raz spadek  po ­

jemności sta tków . Przyszło  bowiem 505 (490) 
s ta tków  o  pojem ności 476.885 n. r. t. ((482.824 
n. r. i.), w yszło zaś 503 (494) sta tk i o po jem ­
ności 474.161 n. r. t. (483.287 n. r. t.)

K olejność b an d er u ksz ta łtow ała  się n astę ­
pu jąco : Szw ecja, Polska, N iem cy, D ania , N or­
wegia, F in land ia , Łotw a, A nglia, W łochy, S ta ­
ny  Zjedn. Am. P., G recja, Estonia, H olandia, 
Z. S. R. R., W. M. G dańsk , Jugosław ia, P a n a ­
ma, oraz F rancja .

Spośród pow yższe j kolejności b an d e r nale­
ży  podkreślić  przede w szystk im  pozostaw anie 
n a  daw nych  m iejscach czterech p ierw szych  
bander. P rzesunęły  się natom iast b an d e ry : no r­
w eska z 6 m iejsca n a  5, fiń ska  z 7 na 6, ło tew ­
ska z 11 m iejsca na  7, angielska z 5 na 8, 
w łoska z 8 n a  9. Pozostałe b a n d e ry  bez 
pow ażniejszych  zm ian

Średni tonaż sta tk u , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  m iesiącu styczniu 1938 r. w yniósł 944.3 
n. r. t. (985.4 n. r. t.)

Średni postój s ta tków  w  porcie w yniósł
55.5 godzin (48.7 godzin). Ś rednia ilość s ta tków  
p rzeb y w ający ch  jednocześnie w  porcie w yn io ­
sła 54 (59).

R uch sta tków  w m iesiącu styczniu  1938 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

RUCH STATKÓW
Przyszło W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.
Po lska 55 55 505 54 56.676
W. M. G dańsk 6 1.556 5 1-478
An.gtia 19 56-415 16 32.548
D an ia 66 45.7-17 68 47.891
Estonia 16 10-756 17 11.55-1
F in landia 55 37.414 36 5S.594
F ra n c ja 1 1-182 — —

G recja 8 18.882 8 18.039
H olandia U 7-107 14 7.05-1
Jugosław ia 1 1.135 1 1.155
Łotw a 24 34-843 25 55.385
Niem cy 57 46-675 56 49.106
N orw egia 46 44.464 45 41.314
P anam a 1 695 1 695
S tany  Zjedn- Am. P. 10 31.158 8 24.919
Szwecra 137 75.525 140 75.165
W łochy 8 26-197 9 30.777
Z. S. R. R. i 1.859 1 1.859

Razem 505 476.-885 503 474.161

R uch  pasażerów , ja k  zw ykle  w  tym  okre­
sie czasu n ad a l ba rdzo  słaby. P rzy jechało  bo­
w iem  324 (414) pasażerów , w  tym : z Anglii — 
22, A rgen tyny  — 25, Belgii — 11, B razy lii — 
17, D anii — 53, Estonii — 1, F in land ii — 5, 
F ran c ji — 10,, H oland ii — 6, K an ad y  — 25. 
Ł otw y — 1, N iem iec — 3, Norwegii — 1, S ta­
nów  Zjedn. Am. P. — 127 oraz ze Szwecji — 
17 osób. W yjechało  zaś 2.131 (1.957) pasaże­
rów , w  tym : do A nglii — 209, A rgen tyny  — 
673, Belgii — 1, B razylii — 103, D an ii — 10. 
F ran c ji — 842, K an ad y  — 46, Ł otw y — 1, Nie­
miec — 6, S tanów  Zjednoczonych Am. P. — 
233, Szwecji — 2 oraz do U rugw aju  — 5.



P R A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O ­
W Y CH  P O R T U  GD YŃ SKIEG O 
W  STYCZNIU 1938 R.

W  m iesiącu styczniu  b r. u rządzen ia  p rze ­
ładunkow e U rzędu M orskiego w G dyn i p rze ­
pracow ały  15.248 godzin i 50 m inu t z zuży ­

ciem p rądu  138.954 KW łi i p rze ładow ały  
251.920 t. tow arów  m asow ych i drobnicow ych.

P rocentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych  w yniosło za miesiąc sp raw oz­
daw czy

w bieżącym  roku 123
w ubiegłym  roku 139,4
spadek  zatem  w ynosi 16,4.

WiADOMCACi
MORSKiE

R U C H  STATKÓW  PRZEZ KA N A Ł K ILO Ń ­
SKI W  1937 R.
W edług obliczeń U rzędu S tatystycznego 

Rzeszy, ruch  sta tków  przez k an a ł Kiloński 
w ynosił w  roku  1937 — 22,2 mil. TRN, czyli
0 3,7 mil. T R N  więcej, niż w  roku  poprzednim
1 o 0,5 mil. T R N  więcej, niż w  rekordow ym  
1930 r. W obec spadku  ud z ia łu  b a n d e ry  n ie­
m ieckiej z 53,1% w 1936 r. na  46,6% w  1937 r. 
w zrost ru chu  sta tków  przez k an a ł Kiloński 
jest w yrazem  rozw oju hand lu  zagranicznego 
p aństw  bałtyck ich .

P R O JE K T  BU D O W Y  N O W E G O  KANAŁU 
PO M IĘD ZY ATLANTYKIEM  A PA C Y ­
FIKIEM .
W w yp ad k u  w ojny  k an a ł Panam skd nie 

odpow iada już  obecnym  w ym aganiom  flo ty  
am erykańsk ie j. P rzede w szystk im  olbrzym ie 
s ta tk i - aviom aiki ja k  np. „L exington“ lub 
,,Saratoga“ ledw ie mogą p rzejść  przez śluzy, 
pozostaje bow iem  tylko na pół m etra  luzu  
i poza tym  na  przerzucenie  flo ty  z jednego 
oceanu do drugiego potrzeba obecnie co n a j­
m niej 48 godzin.

.W ładze w ojenne S tanów  Zjednoczonych 
zaproponow ały  przebudow ę kana łu  Panam - 
skiego tak , ab y  p rzepust floty, w ojennej nie 
trw a ł dłużej ja k  24 godzin. D rug i p ro jek t po­
lega na  budow ie drugiego k a n a łu  przez N ik a­
raguę. K anał ten, szerszy i głębszy niż Pa- 
nam ski b ra łb y  swój początek  p rzy  m iejsco­
wości G rey ton  na A tlan ty k u  p rzy  g ran icy  
m iędzy Costa R ica a N ik arag u a  i p rzez jezio­
ro N ikaragua, k tó ry  s ta łby  się idealnym  p o r­
tem w ojennym , docierał do P ac y fik u  p rzy  Bri- 
to. Koncesję na  budow ę k a n a łu  kupiono od N i­
karagui za 3 mil. dolarów . Budow ę rozpoczę­
łoby zaraz po uchw alen iu  na ten cel przez 
K ongres Stanów Zjednoczonych 300 milionów 
dolarów  rozłożonych na 10 la t budow y.

ZA R O B K I A RM A TO RÓ W  N O RW ESK IC H .
N orw eskie tow arzystw o połoWów w ielo­

rybów  „R osshavet“ w ypłaciło  40% dyw iden­
dę. Tnne tow arzystw o „V estfold“, posiadające
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jeden  tankow iec m otorow y, wv płaciło 30% 
dyw idendę. T ow arzystw o „Im a“ w  Oslo po­
siadające  tankow ce w ypłaciło  20% dyw iden ­
dę. Z sum y blisko 660 tys. kor. dochodu b ru t­
to tego tow arzystw a, na dyw idendę p rzezna­
czono 84 tys. kor., natom iast 208 tys. kor. na 
odpisy, 50 tys. kor. na fundusz k lasy fik ac ji 
statków , 80 tys. kor. na  podatk i, 235 tys. kor. 
na fundusz  rezerw ow y, a resztę na rachunek  
nowy.

D O BRE W YN IK I FIN A N SO W E 'SZW EDZ­
K IE G O  TO W A RZY STW A ŻEG LU G O ­
W E G O  .,SVEA“.
Jedno z najw iększych  szw edzkich tow a­

rzystw  arm ato rsk ich  „Stockholm s R ederi A-B. 
Svea“, posiadające 81 sta tków  w żegludze re ­
gu larne j i tram pow ej m iędzy Szw ecją a p o rta ­
mi B ałtyku  i M orza Północnego w ykazało  w 
1937 r. czystego dochodu 2,33 mil. kor., po od­
p isach przeszło 3 mil. kor. i po przeznaczeniu  
1,13 mil. kor. n a  fundusz  ubezpieczeń, dyspo­
zycji i podatków , a 0,3 mil. kor. na  now y ra ­
chunek. P roponow ana dyw idenda w ynosiłaby 
6,7%’.

DALSZE W ZM O CN IEN IE FIN A N SO W E T O ­
W ARZYSTW A ŻEG LU G O W EG O  
„O STA SIA TISK A  K O M PA G N F .
W ielkie duńskie  tow arzystw o żeglugowe 

„D el O stasia tiska  Kom-pagni" w ykazało  W 
w 1937 r. n iezw ykle  dodatn ie  w ynik i sw ej p ra ­
cy, u zy sk u jąc  18,65 mil. kor. dochodu b ru tto , 
czyli o 4,6 mil. kor. w ięcej niż w  roku  p op rzed ­
nim. Po po trącen iu  kosztów  adm inistracji, 
procentów , po d a tk ó w , i odpisów  uzyskano 
czystego dochodu 6,223 tys. kor. (wobec 4.675 
tys. kor. w roku  poprzednim ), z czego 4 mil. 
kor. przeznaczono na 8% dyw idendę. F undusz  
rezerw ow y tow arzystw a wynosi obecnie około 
42 mil. kor.

ŻEGLUGA W  PO R T A C H  SZW ECJI.
W  ciągu ostatn ich  pięciu lat 1933/37 ruch 

sta tków  w portach  Szwecji w bezpośredniej 
żegludze zagranicznej w zrósł na w ejściu z (6.3



mil. TRN  na  23,5 mil. TRN, na w yjściu  z 16,7 
m il. TR N  na 23,9 mil. TR N . W  stosunku do 
ro k u  1936 ru ch  ten  w y k azu je  zw yżkę o 8,8%. 
a że handel zagran iczny  Szwecji zw iększył się 
w tym że czasie o 15%, w niosek stąd jasny , że 
p rzecię tny  ładunek  jednego sta tku  b y ł w ięk­
szy.

Szw edzka flo ta  zw iększyła  się w ciągu 
ro k u  1937 o 1.500 TRB, a jednocześnie u rucho ­
miono tonaż poprzednio  uw iązany . T ym  n ie­
m niej zw yżka udz ia łu  b an d e ry  szw edzkiej w 
ogólnym  ru ch u  sta tków  w ynosi ty lko  5,4%, 
gdy  tonażu  obcego 11,4%. W zm ożony udzia ł 
obcego tonażu  w po rtach  Szw ecji w iąże się ze 
w zrostem  w yw ozu ru d y  ze Szwecji dokony­
w anego przew ażn ie  pod  obcą ban d erą . Tym  
się tłum aczy  też, że ud z ia ł b an d ery  szw edz­
kiej w  po rtach  szw edzkich m aleje stale' 
z 47.3% w 1934 roku  do 42.3% w 1937 r. Z 
obcych b an d er na jw iększy  w zrost w y k a z u ją  
n iem iecka i norw eska, na tom iast spad ł udzia ł 
b a n d e ry  polskiej z 581 tys. TR N  w  1936 r. na  
528 tys. TR N .

KOSZTY W Y ŁA D O W A N IA  W  PO R C IE .
W edług ostatniego okólnika B ałtic and  

In te rn a tio n a l M aritim e C onference koszty 
s ta tk u  723 T R N  w yładow ującego  w ci asm 
5 dni w  porcie G and  (Belgia) w  paźd z ie rn ik u  
1937 r. 458 fathom s słupów  i 122 standartów  
desek p rzed s taw ia ją  się następu jąco :

fr. belg.1
o p ła ty  portow e ..................................  3.722,70
pilotaż i łódź p o m o c n ic z a ......  1.319,95
h o lo w a n ie .....................................  875,50
koszty w  T e r n e u z e n ...............  878,15

„ śluzy  w  G andaw ie  . . . . 124.50
„ w  Selzaete  .......................... 172.30

w yładow yw anie  7/- za fms, 8/-
za s t d ...................................... 30.717.80

godziny nadliczbow e Ł 25/0/0 . . . 3.667,50
dni nadliczbow e, Ł 38/12/6 . . . .  5.666,29
koszty  a g e n c j i ............................ 1.838,90
r ó ż n e ..............................................  545,—

Razem  . . 49.528,59

K oszty s ta tk u  782 TR N  w yładow ującego 
w ciągu  dw u dni w  Sztokholm ie w listo­
padzie 1937 r. 1.576 ton koksu p rzedstaw ia ją  
się następu jąco :

kor. szw.
o p ła ty  portow e ..................................  989,05
pilo taż  i łódź p o m o c n ic z a .................  387.40
w y ła d o w y w a n ie ...................................  2.311,81
godziny n a d l ic z b o w e .......................... 200,—
koszty  a g e n c j i ......................................  151.—
różne .......................................................... 30,—

Razem  . . . 4.069,26

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
PR A C E  IZBY W  D ZIED ZIN IE O R G A N IZA ­

C JI D R O B N EG O ' EK SPO R TU .
ju ż  od dłuższego czasu Izb a  nasza  bada mo­

żliwości organ izacji eksportu  za granicę pro­
dukcji d robnych  przem ysłow ców  i rzem ieślni­
ków. P rzesłanką  do ty c h  p rac  jest fak t, że 
p rzy  na leży te j organiizdjcji akc ji zbiorow ej w y ­
roby  polskie m ogą znaleźć odpow iednio ren ­
tow ny  zby t n a  ry n k ach  zagranicznych . T ru d ­
ności obecne oolegają  na tym , że ew entualni 
d robni eksporterzy  n ie  zn a ją  w aru n k ó w  zby tu  
na  ry n k ach  zag ran icznych  i nie dysp o n u ją  ani 
dostateczną znajom ością języków  obcych dla 
przep row adzen ia  korespondencji, ani też do­
sta tecznym i środkam i d la  akc ji p rzygo tow aw ­
czej i w ykonaw czej. W  tych  w aru n k ach  po­
w ołanie do życia organizacji d la  h and lu  eks­
portow ego na  zasadach  spółdzielczych stało się 
wysoce a k tu a ln y m  i pożądanym .

Pierw szy k rok  w  k ie ru n k u  rea lizac ji tego 
zagadnienia  dokonany  został w  G rudziądzu  
w dniu  18 lu tego  podczas zebrania , zwołanego 
p rz y  czynnym  w spółudziale Z arządu  M iasta 
w osobach P rezy d en ta  W łodka i W iceprezy­
den ta  posła M ichałowskiego. Z ram ien ia  Izby

t tym  WiZ‘ięd  udz ia ł D y rek to r Izby
D r J. K ulikow ski i re fe ren t d la  sp raw  ekspor­
tow ych W. K albarczyk . P onadto  by li obecni

N aczelnik  W ydzia łu  Przem ysłow ego W oje­
w ództw a Pom orskiego p . Barciszew ski oraz 
przedstaw iciele  zain teresow anych w  eksporcie 
d robnych  przem ysłow ców  i rzem ieślników  
z G rudziądza  i ośrodków  okolicznych. W  ze­
b ran iu  w ziął rów nież udz ia ł d y rek to r firm y 
„U nia“ p. Lew andow ski, k tó ry  jako  p rzed s ta ­
w iciel firm y, p row adzącej na  w ielką skalę h a n ­
del eksportow y, b y ł pow ołany  do udzie lan ia  
sw ych ra d  i w skazów ek p rak tycznych .

W w y n ik u  zeb ran ia  uchw alono pow ołać 
do życia K om itet O rg an izacy jny  Spółdzielni 
d la  opracow ania  s ta tu tu  oraz ustalono w yso­
kość udzia łu  i sk ładk i w stępnej.

D y rek to r Izby  D'r J. K ulikow ski zapow ie­
dział ze strony Izbyr dalszą w spółpracę oraz 
udzielenie poparcia.

M OŻLIW OŚCI ZBYTU SZYNEK W  PUSZ­
K A C H  W  IN D IA C H  BRYTYJSKICH.
D ostaw y  szynek i parów ek  w puszkach  z 

Polski m ają  w idoki rozw oju na  ry n k u  in d y j­
skim . W prow adzone na ry n k u  szynki innego 
pochodzenia s tw arza ją  konieczność nie ty lko  
konkurency jności cen polskich, ale i odpo­
wiedniego zorganizow ania dostaw  i zapozna­
n ia  odbiorców  z p roduk tem  polskim . Np, po­
niew aż szynka holenderska jest od d aw n a
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w prow adzona, przeto  im porterzy  n ab y w ają  ją 
chętniej od szynk i polskiej. Nie m uszą bowiem 
je j reklam ow ać. Szynka polska może liczyć 
na w iększy  zby t dopiero po pew nym  czasie, 
k iedy  zostanie na n ią stw orzony popy t ze 
strony  konsum entów , czy to w drodze rek la ­
m y czy też w drodze stopniowego zapoznaw a­
nia szerokich sfer konsum entów  z szynką  pol­
ską. Do tego jed n ak  czasu szynka po lska  m usi 
być oferow ana na  ry n k u  indy jsk im  po cenie 
trochę niższej od cen na szynki innych  k ra jów  
o usta lonej m arce, ja k  D an ia , H oland ia  i C ze­
chosłow acja. Szynki polskie sp row adzane po 
$ 1 za 1 Lbs sp rzedaw ane są na ry n k u  po 
Rs 1/8, t. j. Sh. 2/3, p rz y  czym  należności celne 
w ynoszą 3 d., reszta  za Sh. 1 (koszty oclenia, 
tran sp o rtu  oraz zysk sprzedaw cy  około 
10— 15%.

Szynki p rask ie  sp rzedaw ane są zaś po ce­
nie Rs. 1/12 =  2/71/2 d., co jest d la  nas ko rzyst­
ne, gdyż um ożliw ia konkurencję  z szynką 
czeską. N atom iast szynka duńska  sp rzedaw a­
na jes t po Rs. 1/4 za Lbs, w puszkach  po 6 Lbs, 
co już  czyni konkurencję  z naszą szynką b a r­
dzo trudną.

EK SPO R T K A N A D Y JSK IEG O  D R ZEW A  
D O  AN GLII.
W ostatn ich  la tach  K anada  w yw oziła  na 

po jem ny d la  d rzew a ry n ek  angielski następ u ­
jące ilości s tan d a rtó w  d rzew a: w  1935 r. —
298.000, w 1936 r. — 413.000 i w  1937 r.
478.000. S ilny w zrost w yw ozu z K anady  jest 
o  tyle n iebezpieczny d la  g łów nych eksporte­
rów drzew a, jak im i są k ra je  nadbałtyck ie , że 
K anada nie na leży  do konw encji europejsk ich  
eksporterów  drzew a, m a zatem  w olną rękę w 
konkurencji na  ry n k u  angielskim . Pogarsza to 
jeszcze b a rd z ie j sy tuac ję  na  ry n k u  drzew nym , 
na k tó rym  w ostatn ich  m iesiącach zaznaczyło 
się zm niejszenie przew ozów  d rzew a i spadek  
frach tów  drzew nych  na B ałtyku .

RYNEK M AŚLARSKI W IE L K IE J BRYTA NII 
W  R. 1937.
Przyw óz m asła do Zjednoczonego K róle­

stw a w r. 1937 b y ł m niejszy, niż w  roku po­
p rzedzającym  i w  innych  latach , aż do r. 1933. 
W yrażony w cy frach  bezw zględnych im port 
w r. 1937 w yniósł 9,4 mil. cwts., podczas gdy 
w r. poprzedn im  — 9,7 m il. cwts. a w r. 1935 —
9 mil. cwts. Spadek  dow ozów  do Zjednoczo­
nego K rólestw a spow odow any b y ł głów nie su­
szą w  A ustralii, zw iększoną konsum ują n ie­
m iecką i spadkiem  dow ozów  z n iek tó rych  
państw  europejskich, m iędzy innym i i z Pol­
ski. Rów nolegle zm niejszyły  się zapasy  w chło­
dniach, co tłum aczy  się zw iększonym  zapo trze­
bow aniem  wobec zm niejszonych dowozów. 
D ania, N ow a Zelandia, Szw ecja, Estonia i W ę­
g ry  p rzysła ły  więcej, an iżeli w roku  pop rzed ­
nim. Na ogół p rzyw óz z k ra jó w  im peria lnych  
spad ł z 5,1 mil. cwts. w  r. 1935 do  4,9 mil. cwts. 
w roku 1937; z innych  k ra jó w  — z 4,6 mil.

cwts. na  4,5 mil. cwts., a przyw óz ogólny — 
z 9,7 mil. cwts. na  9,4 mil. cwts.

Zestaw ienie porów naw cze dowozów, w po­
rów naniu  z la tam i ubiegłym i, d a je  poniższa 
ta b e la :

K raj .pochodzenia 1935 1936 1937
Cwts. Cwts. Cwts.

Nowa Zelandia 2,657,502 2,791,825 2,950,963
A ustra lia  2, COOto 1,694,189 1,491,937
Irlan d ia 488,467 468,2.72 319,957
K anada 65,463 40,128 31,861
U nia Pol. Afr. 52,549 75,498 69,126
T eryt. Pol.-Zach. A fryk i 32,542 37,576 25,049
Kania 12,542 20,845 19,678
Pol. R odezja 262 230 1,250
N igeria 3,201 — —
Indie B y ty jsk ie 1,199 —. _
Inne k ra je  im perialne 218 155 763

D an ia 2,186,350 2,171,594 2.256,490
H olandia 463,811 745,313 716,614
Z. S. R. R. 505,192 412,053 273,565
Litw a 180,667 210,821 204,540
Łotwa 192,356 196,396 2,16,880
Polska 99,158 188,714 105,395
F in landia 115,707 159,761 157,872
Szwecja 184,385 149,445 204,490
Estonia i 19,343 116,329 159,882
A ustria 1-8,345 35,9-82 25,957
W ęgry 18,265 34,9-87 42,244
F ran c ja 7,134 28,930 6,138
C zechosłow acja — — 3.587
Belgia 50 16,495 744
N orw egia — 449 —

Niem cy — — 1,481
A rgentyna 68,964 142,528 129,652
Inne ‘k ra je 15,256 2,22-4 451

Razem
k ra je  im peria lne  5,435,153 5,1-28,7-16 4,910,524

Razem inne k ra je 4,172,863 4,612,0-19 4,505,782

W szystkie
k ra je  razem 9,608,016 9,740,735 9,416,566

Rok ubieg ły  odznacza! się na ogół w ysokim  
i m ocnym  poziom em  cen, k tó re  osiągnęły sw ój 
p u n k t szczytow y w październ iku . Z począt­
kiem  roku  ceny b y ły  stosunkow o niskie dzięki 
znacznym  zapasom  w chłodniach i w ielkim  do­
wozom europejskim . Z końcem  lutego n a s tą ­
p iła  zw yżka, k tó ra  u trzy m ała  się aż do la ta , po 
czym  w sku tek  zw iększonych przyw ozów  no- 
w o-zelandzkich, ceny ponow nie osłabły, za­
trzym u jąc  się n a  poziom ie zeszłorocznym . Po­
now na zw yżka n astąp iła  w sku tek  zm niejsze­
n ia  dowozów europejsk ich  i m niejszych zap a­
sów w chłodniach, osiągając  poziom  najw yższy  
w październ iku , odkąd  zaczęła się dep resja  cen, 
u trzy m u jąca  się do chw ili obecnej. Częściow a 
zw yżka cen w  jesieni b y ła  spow odow ana w iel­
k im  zapotrzebow aniem  niem ieckim .



BILANS H A N D LO W Y  FIN L A N D II 
W  R O K U  1937.
B ilans hand low y  F in land ii w roku  1937 

w zrósł w y d a tn ie  tak  po stronie im portu  ja k  
i eksportu . H andel zagran iczny  F in land ii roz­
w inął się w  la tach  1931 — 1937 następu jąco  
(w m ilionach fińsk ich  m arek : 1 zł= 8 ,70  Fm k.:

Rok E ksport Im port N adw yżka eksp.

1931 3.464.7 4.456.7 992.0
1932 3.502.3 4.631.5 1.129.2
1933 3.928.1 5.297.7 1.369.6
1934 4.776.5 6.226.0 1.449.5
1935 5.344.4 6.240.5 896.1
1936 6.343.4 7.215.1 871.7
1937 9.276.9 9.367.7 90.9

R o d z a j : 1937 1936 1931

Zboże 550.3 434.7 264.1
Pasze 182,7 201.1 165.2
Owoce, warzywa 172.2 141.4 109.5
Towary kolonialne 494.7 457.9 286.4
Przędza surowa 507.9 399.9 145.0
Nici, powirozy etc. 235.2 167.7 99.2
Tkaniny 432.8 289.3 211.6
Różne artykuły włókiennicze 181.4 137.0 116.9
Skóry 258.9 156.9 107.1
Metale 1.676.8 1.057.8 393.6
Maszyny 1.054.2 599.6 254.6
Samochody, rowery, podwozia 586.1 343.5 90.2
W ęgiel, koks 824.8 500.8 240.3
Asfalt, guma etc. '260.6 151.5 109.1
Oleje, smary, benzyna, roipa 521.9 373.3 210.4
Chemikalia 324.7 248.5 173.9
Nawozy sztuczne 225.2 131.7 79.0

Pow yższe c y fry  w y k azu ją  znaczny w zrost
ariyKUlOW zw iązanym i z u p rm u y a iu -

w ieniem  k ra ju , m otoryzacją  itp . N ajw ięcej 
w zrasta im port m etali i m aszyn oraz sam ocho­
dów . (Podniesienie s ta n d a rtu  życiowego, (wzmo­
żona siła k u p n a  ludności) w idoczne jest ze 
wzmożonego im portu  zboża, owoców, oraz nici, 
p rzęd zy  surow ej, tkan in , w ęgla z dziedziny  a r ­
tyku łów  p rodukcy jnych . In tensy fikację  ro ln i­
c tw a  ilu s tru je  w zrost im portu  naw ozów  sztucz­

nych  p rzy  jednoczesnym  zm niejszeniu im por­
tu  pasz.

E ksport kształtow ał się następu jąco  (naj­
w ażniejsze g ru p y  w yw pzow e w m ilionach 
F m k .):

P roduk ty  ipochod/enia zw ie­
rzęcego (jak masło, sery, 
ja ja , mięso etc.)

Drzewo, produkty drzewne 
Celuloza, papier tektura

1937

612.4
4.156.8
3.629.6

1936

558.4
3.037.1
2.899.8

1951

511.6
1.771.9
1.830.3

W  porów nan iu  do roku  193Ó w zrosła w a r­
tość im portu  o 2,9 m ilia rdy  fm k., zaś w artość 
eksportu  o 2,1 m iliarda. Procentow o wzrósł 
im port o około 60%, eksport natom iast o 30%.

Stosunkow o n ieznaczna nadw y żk a  ekspor­
tow a nastąp iła  n a  sku tek  silnego rozw oju im ­
p o rtu  a rty k u łó w  p rodukcy jnych , co w yn ika  ze 
specyficznego u stro ju  gospodarczego F in land ii 
(b rak  zasadniczych  surow ców). O becnie F in ­
landia zna jdu je  się w  sy tu ac ji nasycen ia  ry n ­
k u  im portem  p rodukcy jnym , zaś eksport w y ­
kazu je  tendencję  dalszej zw yżki, na  sku tek  
czego dzisiejszy stan  b ilan su  handlow ego u w a ­
żan y  jest jak o  chw ilow e zjaw isko.

Im port na jw ażn ie jszych  a rty k u łó w  ksz ta ł­
tow ał się następu jąco  w  m ilionach fińskich 
m arek :

Razem 7.848.8 6.475.5 4.U3.S

W zrost im portu  o około 3 m iliardy  w po­
rów naniu  do roku  1936 — musi bezw arunkow o 
pozostaw ić głębokie ślady  w życiu  gospodar­
czym  F in land ii, gdyż stoi on w yraźn ie  w zw iąz­
ku  z dużym  im portem  przede w szystkim  m a­
szyn, żelaza i innych  środków  p rodukcy jnych . 
Im port będzie oddzia ływ ał w n iedalek iej p rzy ­
szłości na  wzm ożenie się eksportu , bo ry n ek  
w ew nętrzny  będzie mógł w  znacznej m ierze 
pok ryw ać  swe zapotrzebow anie w łasnym i w y­
robam i.

F in lan d ia  będzie n iew ątp liw ie  rozw ijała  
się gospodarczo w bardzo  szybkim  tem pie. 
Zdaniem  ekonom istów  im port osiągnął w  ro­
k u  1937 m aksym alną  sw ą granicę. E ksport n a ­
tom iast m usi bezw zględnie dalej rozw ijać się 
nie ty lko w dziedzinie drzew a, pap ieru , celulo­
zy i nab ia łu  jako  standartow ych  a rty k u łó w  
fińskich, lecz i w now ych, w ostatn ich  la tach  
rozbudow anych  dziedzinach — jak  np. w dzie­
dzinie w łókiennictw a, w yrobów  metalowy ch. 
skórzanych  itp.

Poselstwo R. P. w  H elsinkach.

ZMIANY PRZEPISÓ W  CELN Y CH  I D E W I­
ZO W Y CH ZA N O TO W A N E PRZEZ P  LE. 
W  O K R ESIE  O D  7 D O  17 LU TEG O  1938.
BELGIA. Z dniem  11 II b r. w prow adzono reg la­

m entację przyw ozu pan to fli i obuw ia domowego (z po­
deszwam i skórzanym i) — poz. 1154a) 3). Im port do 
Belgii nastąpić może ty lko  na podstaw ie licencji p rzy ­
wozowej .

BUŁGARIA. Do bezcłowego przyw ozu dopusz­
czono papier n iep rzem akalny  (np. pergam inow y), p rze­
znaczony do opakow ania w inogron eksportow ych. (De­
k re t z dnia 3 II b r. z ważnością do  31 XII 38).

CHINY PÓŁNOCNE; P row izoryczny  rząd chiński 
w P ekinie dokonał zmi.au w ta ry fie  ce lnej wywozowej 
i p rzyw ozow ej (22 I 38). Zmiany cła dotyczą m. in. 
tkanin , żelaza i stali, m aszyn rolniczych (bez eta), ryb, 
cukru, .chcmiikalij, papieru , drzewa, porcelany , cem en­
tu, obuw ia gumowego, opon i dętek  row erow ych. Cła 
obniżono od 25—50%. Szczegóły w P. I. E.

FRANCJA. D ekretem  z dnia >1 I b r. zmieniono 
s taw k i celne w odniesieniu  do olejów  roślinnych 
i zw ierzęcych, szeregu  artyku łów  chem icznych (m. in.
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ferrocjanka,lium s natriiim fcsfftt, mfagnesiumsulfat, fe­
nole, krezole) naczyń kuchennych, wyrobów szezot- 
•Jcarskich, pędzli do golenia, chleiba św iętojańskiego, 
św ieżych kw iatów  i roślin, laków, linoleum , farlb d ru ­
karskich , niektórych gatunków  skór oraz farb  o le j­
nych.

HAITI. Począw szy od .13 I b r. obow iązuje pod­
w y żk a  cla na różne arty k u ły , m. in. na: cem ent, że­
lazo, m aterace, gwoździe, naczynia kuchenne, n a rzę­
dzia, meble, w yroby  skórzane ga lan te ry jne , piwo i in.

HOLANDIA. Z dniem 1 lutego br. ipzedłużohp 
na rok okres kontyngentowania wwozu do Holandii 
następujących artykułów:

Nazwa artykułu: Okres U-sta w. przydział
bazowy

Fajans 1-929, 1930 35%' wagi brutto
Fajans sanitarny 1934 80% wagi brutto
Porcelana 1934 40% wagi brutto
■Kafle i kafle polewam ■ 1934 50% powierzchni

polewanej
Kafle i kafle niepolew . 1 f 36— 70% powierzchni

1. \  11 36 glazurowanej
Saboty 1935 50% wagi brutto
Szkło stołowe 1934 60% wagi brutto

W porów naniu  do poprzedniego okresu k o n ty n ­
gentow ania na uwagę zasługują następu jące  zm iany 
w w arunkach  kontyngentow ania:

F ajans: ustaw ow y przydzia ł zm niejszono z 50 na 
35% wagi b ru tto ; kafle i kafle  polew ane: ustaw owy 
przydział zm niejszono z 70 na 50% pow ierzchni po­
lew anej.

HONDURAS. Wprowadzono nową taryfę celną 
trzykolumn-ową, zawierającą stawki maksymalne, po­
średnie i minimalne, stosowane zależnie od salda han­
dlowego z danymi krajami. Polska mając ujemne 
saldo z Hondurasem, korzysta /, taryfy minimalnej.

JUGOSŁAWIA. Z dn iem  5 II bir. dokonano sze­
regu zm ian w ta ry fie  celnej. Nałożono cło dodatkow e 
(50 din. od 100 kg) p rzy  im porcie p róbek  nasion o w a­
dze do 300 gram ów ; zwolniono od cła pod szeregiem  
w arunków : zboża, ryż  w ziarnie, karto fle , nasiona 
strączkow e, oleiste i kw iatowe, o ile przeznaczeńe są do 
u lepszenia gatunków  tych roślin; zm ieniono staw kę

celną odnośnie glinek różnego .rodzaju, farb  ziem nych, 
kairborundu,.szm erglu, triiplu i podobnych środków  szli­
fierskie!] o raz nałożono cłó (2 din. od .100 kg) na ziemie 
i m in e ra ły  osobno w ta ry fie  nie w ym ienione (poz. 164). 
Podwyżce uległo cło n a  tkan in y  pow leczone celuloi­
dem  itp., na odpadki p rzędzy  i tkan in , na delikatne 
fu terka, na odpadki kauczuku, na różne części m aszyn 
w łókienniczych, na szpulki pap ierow e do nici. Clo na 
t. zw. szare żelazo (surowe) ustalano w wysokości
0.50 din. od 100 kg do 31 III b r. w łącznie, o ile im portu  
dokonu ją  odlew nie żelaza. Clo na sta lów ki do p isan ia 
podwyższono o 100% (200 din. od 100 kg), obniżono 
staw kę celną na elek trody , m otocykle, au ta  zw yczajne, 
ciężarow e i inne.

O bniżone zostało cło w szeregu  pozycjach, o b e j­
m ujących  m aszyny, nie w yrab iane w Jugosław ii, zwol­
niono w zupełności od c la: pom py i ru ry  przeznaczo­
ne dla robót m elioracyjnych , lin y  stalow e dla k o le jek  
górskich, żelazo z poz. 536, p. 5a w płytach, sztabach, 
blachach i ru rach, o ile  nie są w k ra ju  w yrab iane 
i przeznaczone są do .naprawy maszyn, kotłów  paro ­
wych itp., e lek trody  z ołow iu o raz różne części ak u ­
m ulatorów . O statn ie wolne są od cła do chwili u ru ­
chom ienia p rodukcji k ra jow ej. D la zw olnienia od cła 
w ym agane jest w p rzew ażających  w ypadkach za­
św iadczenie Min. P rzem ysłu  i H andlu, że dany  a r ty k u ł 
nie jest w yrab iany  w k ra ju .

ŁOTWA. Od cła wolne, są m ateria ły  (maszyny, 
instrum enty , ap a ra ty  itp.) przeznaczone dla b u d u ją ­
cej się elektrow ni w Keggum  (8 II 38).

MEKSYK. Lista nowych staw ek  celnych, obecnie 
obow iązujących, oraz cla, wchodzące w życie z dniem
1. Y 38, są  do p rze jrzen ia  w P. I. E.

WŁOCHY. D ekretem  z dnia 9 II b r. obniżono cło 
na ropę naftow ą (poz, 643 c. ta r ,  celu.) do 8 lirów  
od 100 kg.

WIELKA BRYTANIA. Począwszy od 2 II b r. obo­
w iązuje nowe cło na dyw any — 1 szyi. od yarda  
kw adr, lub  20% od w artości, zależnie jak ie  cło jest 
wyższe (dotychczas 9 pensów lub .20% od wart.) — Od 
te j sam ej daty  w prow adzono wyższe clo na litopon -  
5 £  5 sh  od tony lub  20% od w artości (dotych czas 
20% od wartości).

MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE I HANDLOW E
FIRM Y ZA GRANICZNE, PO SZU K U JĄ C E 

K O N TA K TU  Z EK SPO R TER A M I 
POLSKIM I.
Rękawiczki skórkowe. F irm a sy ry jsk a  p rag n ie  im ­

portow ać rękaw iczki polskie, w yraża jąc  gotowość za­
kupyw ania na w łasny rachunek , p lącąc ak redy tyw ą. 
P/3347/4.E./M.

Urządzenia wodociągowe. F irm a w Ira k u  posiada 
zapotrzebow anie na zasuw y wodociągowe o raz na ru ­
ry „spigot an d  Socket spun“. P/2'533/43/Kw.
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W yroby metalowe. T uniska firm a agenturow a in ­
te re su je  się im portem  następu jących  airtyknlów  do 
T unisu: m aszyny i narzędzia rolnicze, gwoździe h a n ­
dlowe i  teksy, zam ki i okucia m eblow e. P/2:1?2/3B/Kw.

Artykuły sanitarne. O ddział f-m y ang ielsk ie j na 
C yprze posiada zapotrzebow anie n a  w anny em aliow a­
ne, baseny  oraz inne a r ty k u ły  san ita rne . P/3261/44.

W yroby metalowe. F irm a tu reck a  in te resu je  się 
naw iązaniem  ko n tak tu  handlow ego z p roducen tam i n a­



stępu jących  artyku łów : łączniki lan-o-kute, kształtki, 
s ia tk i m etalow e, zawiasy,, zaniki, k łódki etc.

P/1996/44/Kw.
A rtyku ły  spożywcze. F irm a im portow a w A ndo­

rze p rag n ie  naw iązać kon tak t z polskim i ek sp o rte ra­
mi wszelkich, artyku łów  spożywczych. R/3682/3-F/S.

M arm olada. Im porter włoski naw iąże kon tak t 
/  eksporteram i .m arm olady opakow anej w puszkach 
lub słojach. R/5945/4.P./S.

W iśnie konserw ow ane. Dom im portow y w Belgii 
zapy tu je  o możliwość' im portu z Polski w isien bez p e ­
stek. sterylizow anych, w puszkach  blaszanych.

R/3835/60/S.
W yroby alabastrow e. F irm a k an ad y jsk a  poszukuje 

dostaw ców  wszelkiego rodza ju  w yrobów  a lab astro ­
wych, P/30Oi/.65/Sz..

W ęgiel drzew ny. F irm a sy ry jsk a  in te resu je  się 
im portem  wym. a rty k u łu . P/47/TC.

Różne. A genturow a firm a bu łgarska poszukuje 
przedstaw icielstw  w zakresie wyrobów fajansow ych, 
kam ionkow ych o raz szkieł do lam p naftow ych. P/65/TC.

W yroby  gumowe. F irm a norw eska in te resu je  się 
im portem  różnego rodzaju  w yrobów  gumowych.

• P/3557/59/TC.
Smolą drzew na. I -m a  po rtugalska in te resu je  się 

im portem  smoły d rzew nej. P/359-&/47/TC.
C jan ek  sodowy. Egipskie Min. Zdrowia rozpisało 

p rze targ  na dostaw y w iększe j ilości c janku  sodowego. 
Term in p rze ta rg u  up ływ a z. da . 9 III rb . P/3-145/47/TC.

Płaszcze n ieprzem akalne. F irm a w P alestyn ie in ­
te resu je  się w yżej w ym ienionym i artyku łam i.

R/2630/60/70/Łuk.
Meble i a r ty k u ły  do um eblow ania. Pow ażna f ir ­

ma w Unii Poludniow o-A fry.kańskiej poszukuje k o n ­
ta k tu  z fab rykan tam i m ebli w ysokogatunkow ych, tak

SPRAWY PODATKOWE
SPR A W A  REFO RM Y  ŚW IA D EC TW  PR ZE­

M YSŁOW YCH.
Jak  wiadom o,, rządow y p ro jek t u staw y  o 

k a rtach  re jestracy jnych , re fo rm u jący  w pew ­
nym  stopniu -obecny system  św iadectw  p rze ­
m ysłow ych, sp o tk a ł, się z jednolicie neg a ty w ­
nym  stanow iskiem  w szystk ich  izb przem ysło­
w o-handlow ych. Zdaniem  Zw iązku Izb p ro jek t 
ten u trzy m u je  n ad a ł sam ą istotę św iadectw  
przem ysłow ych m im o zm iany ich nazw y, za ła ­
twiając- spraw ę w sposób połow iczny i nie- 
■gruntowny. P ry m ity w n a  form a opodatkow a- 
J| la> jak ą  jest bezsprzecznie in sty tu c ja  św ia­
dectw , w  raz ie  rea lizac ji p ro jek tu  nie znik łaby , 
a tylko częściowo zostałyby złagodzone pew ne 
ostrości, zaw arte  w  obecnej tary fie .

t a r y f a  p rzew idziana  w  projekcie w yka- 
Zlflp z jesztą  rów nież pow ażne b rak i. W  szcze­
gólności trudności nasuw ać będzie  w  p rak ty ce  
podział p rzedsięb io rstw  na  kupców  rejestro- 
twych, Spółdzielnie i pozostałych p łatn ików , 
p rzy  up rzyw ile jow an iu  spółdzielni, k tó re  ko ­
rzy s ta ły b y  z odrębnej niższej op łaty , co budzi 
pow ażne zastrzeżenia sfer handlow ych. W pro-

kom pletów  ja k  i sztuk po jedynczych, o raz wszelkich 
artyku łów  do w yposażenia m ieszkań, jak  m-ateriały 
obiciowe, -portierowe, k ilim y itp., dyw any, galan te ria  
-domowa, chodniki i -ozdoby. E/2095/40/St.

Bli-ższe in fo rm acje w pow yższych spraw ach  uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tucie  Eks-portowym. P rzy  zgłoszeniu -należy po­
wołać -się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  d-otychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , 
w inny r.ade-słać jednocześnie swe referencje.

FIRM Y SZW A JC A R SK IE PO SZU K U JĄ  
K O N TA K TU  Z O D B IO R C A M I PO L SK I­
MI.
1. Poważna firm a szw ajcarska poszukuje na P ol­

skę odpow iedniego [przedstawiciela na w yrab iane przez 
nią sery .

2. F irm a szw ajcarska w y rab ia jąca  urządzenia 
au tom atycznych chłodni o raz chłodni o system ie szaf­
kowym -poszukuje na Polskę zastępcę, k tó ry  posiadał­
by wiadomości techniczne i był w m ożności jednocześ­
nie p rz y ją ć  na siebie -obshi-gę im portow anych chłodni 
i ich urządzeń-

3. F irm a szw ajcarska poszuku je  firm  polskich, 
zain teresow anych w p rze jęc iu  licencji na w yrób 
i sprzedaż opatentow anego a r ty k u łu  t. zw. „Gliit- 
tęhelfer", oddającego duże usługi przy  prasow aniu  
rzeczy w ełnianych, garn itu rów  męskich it-p.

4. Pow ażna firm a japońska poszuku je  na Polskę 
rep rezen tan ta  na w yroby szklane, porcelanow e, g a lan ­
te ry jn e , zabaw ki i nowości, w yroby baw ełniane, a r ty ­
ku ły  toaletow e ilp.

Bliższe inf-ormaoje uzyskać m ożna w referacie 
sta tystycznym  Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Gdyni.

w ądzone do ta ry fy  a n iezdefiniow ane bliżej 
pojęcia składu, h an d lu  rozwóźnego, obneśnego 
i jarm arcznego, w yw ołają  rów nież w p rak tyce  
n iew ątp liw e spory in terp re tacy jne, odw ołania 
i skargi, absorbu jące najw yższe insty tucje  są­
dowe.

Niezależnie od dość prym ityw nego  podzia­
łu przedsięb iorstw  w pro jek tow anej tary fie . 
Zw iązek Izb' poddał k ry ty ce  w ysokość poszcze­
gólnych opłat za k a rty  rejestracy jne , w śród 
których różnice mogą być 43-krotne w p rze­
m yśle, a 25-krot-nę w handlu, zależnie od kw a­
lifikacji przedsiębiorstw  na  rejestrow e lub 
nierejestrow e. Spo tyka się to ż negatyw ną oce­
ną sfer gospodarczych ze względu na nierów- 
nom ierność rozłożenia obciążeń.

U zasadnienie p ro jek tu  określa n a  sumę 
31.700 tys. zl rocznie wysokość ekw iw alentu , 
jaki m iałby p rzypaść Skarbow i P aństw a w 
podw yższonych s taw k ach  podatku  obrotowego, 
w zam ian  za rezygnację z uczestnictw a w o p ła­
tach  re jestracy jnych , przeznaczonych na rzecz 
sam orządu terytorialnego i gospodarczego, oraz 
szkolnictw a zawodowego.
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O kreślen ie  wysokości ekw iw alen tu  stano­
wo podstaw ę obliczenia stopnia podw yżk i po­
d a tku  obrotow ego, k tó ra  odpow iadałaby  sto­
sunkow i procentow em u sum y 31.700 tys, zl — 
do  ogólnej sum y obrotów  opodatkow anych, po­
danej w pro jekcie  w  przyb liżen iu  na 16 m ilia r­
dów zł na rok 1939. Zw iązek Izb zakw estio­
now ał tę o sta tn ią  cyfrę, w skazując, iż w edług 
jego p rzyb liżonych  obliczeń, sum a obrotów  
opodatkow anych  w yniesie w r. 1939 nie 16, 
lecz 20 m iliard , zł. 20% -owa różnica w obli­
czeniu m a tu  znaczenie bardzo  doniosłe, w ska­
zuje bowiem  na  m ożliw ość i łatw ość popełnie­
n ia  pow ażnego błędu w  określeniu  stopnia pod­
w yżki p oda tku  obrotowego, k tó ry  na podsta­
wie d an y ch  M inisterstw a S karbu  b y łb y  obli­
czony zbyt w ysoko wobec stosunku  sum y 
ekw iw alen tu  do wyższej sum y obro tów  gospo­
darczych , aniżeli ta, k tó rą  p rzy jm u je  p ro jek t 
rządow y.

Z d rug ie j strony  rozbieżność w yników  ob­
liczeń, w y n ik a jąca  z oparc ia  ich wr obu  w y p a d ­
kach  na  n ieak tu a ln y ch  cy frach  z r. 1935, wobec 
b rak u  danych  za ostatn ie la ta , w skazu je  na to, 
iż słuszniej i bezpieczniej by łoby  raczej odłożyć 
przesądzenie sp raw y  refo rm y  świadectw7, k tó ra  
w ejść m a w życie dopiero od 1 stycznia  1940 r., 
o p a rę  m iesięcy (do czasu uzyskan ia  dostatecz­
nego m ateria łu  cyfrowego) — aniżeli w  pośpie­
chu popełnić b łąd , bądź  na szkodę Skarbu P ań­
stw a, bądź  (co jest bardziej praw dopodobne) 
życia gospodarczego.

Zw iązek Izb  przeciw staw ił się p ro jek tow a­
nem u przekazan iu  sam orządow i te ry to ria ln e ­
m u w y m iaru  i poboru opłat za k a rty  re je s tra ­
cy jne. Sam orząd tery to ria ln y  nie jest bowiem, 
zdaniem  Z w iązku Izb, dostatecznie przygoto­
w any  do w ykonyw an ia  tych  czynności. Było­
b y  to tym  bard z ie j n iew skazane, że pow iększy­

łoby ilość źródeł w ym iaru  i poboru d an in  p u ­
blicznych, przecząc ze w szech m iar słusznej za ­
sadzie cen tralizac ji tych  czynności w ręk u  je d ­
nego organu, jak im  jest w ładza skarbow a. W 
przeciw nym  razie, p ła tn icy  są n iepokojeni 
przez organy różnych w ładz, niesharm onizo- 
w ane w sw ych działan iach .

Nie ograniczając  się do k ry ty k i p ro jek tu  
u s taw y  o k a rtach  re jestracy jnych , Zw iązek Izb 
sform ułow ał rów nież szereg tez pozy tyw nych , 
w skazu jących , na jak ich  p rzesłankach  w inna 
się oprzeć refo rm a św iadectw  przem ysłow ych. 
Zdaniem  Z w iązku Izb św iadectw a przem ysło­
w e w inny  ulec zupe łne j likw idac ji, całkow icie  
zn ikając  z naszego system u podatkow ego.

D latego  nie ty lko  dotychczasow e w pływ y  
na  rzecz S karbu  P aństw a  (jak to p rzew idu je  
p ro jek t, a le  rów nież do d a tk i n a  rzecz sam orzą­
du tery torialnego  i gospodarczego oraz szkol­
n ictw a  zaw odowego pow inny być  m  całości 
p rzerzucone na  staw ki p o d a tk u  obrotowego, 
w  drodze odpow iedniego ich podw yższenia. 
O bliczenie ekw iw alentu  za zniesienie św ia­
dectw  pow inno być dokonane w oparciu  o ści­
słe dane i w tak i sposób, b y  ekw iw alen t ten  
w  żadnym  razie  n ie stw orzył u k ry te j podw yż­
ki obciążeń, w  stosunku  do dotychczasow ych, 
w  zakresie ty ch  sam ych źródeł podatkow ych. 
K oniecznym  jest p rzy  tym  zakreślen ie górnej 
g ran icy  obrotów , poza k tó rą  podw yższenie 
staw ki podatku  obrotow ego n ie obow iązyw a­
łoby.

O ileby  M inisterstw o Skarbu  nie p rzy ję ło  
tego stanow iska, wów czas, zdaniem  Zw iązku 
łzb, na  okres przejściow y do chwili zupełnej 
likw idacji obecnego system u na leżałoby  oprzeć 
św iadectw a przem ysłow e o w ysokość osią­
ganego obrotu  z zupełnym  pom inięciem  t. zw. 
cech zew nętrznych.

PRZETARGI
PRZETARG PAŃSTWOWEGO BANKU

d a t  \ T r n n

Państw ow y B ank Rolny ogłasza p rze targ  
n ieograniczony n a  w ykonan ie  robót budow la­
nych  d la  gm achu  O ddzia łu  Państw ow ego B an­
ku  Rolnego w  T orun iu  p rz y  u licy  W ały.

W aru n k i przetargow e są  do  o trzym an ia  za 
op ła tą  zł 5, —w C en tra li Państw ow ego B an­
k u  Rolnego w W arszaw ie, ul. N ow ogrodzka 50, 
pokó j n r  231, oraz w O ddzia le  P. B. R. w G ru ­
dziądzu , M ickiew icza 18.

T erm in  sk ład an ia  o fe rt w yznacza się na 
7 m arca  1938 r. o godz. 12.

PRZETARG, OGŁOSZONY PRZEZ DYREK­
CJĘ OKRĘGOWĄ P. K. P. TORUŃ.
D y rek c ja  O kręgow a P. K. P. w  T orun iu  

rozpisała p rze ta rg  n ieograniczony na dostaw ę 
następ u jący ch  m ateria łów :

G r u p  a 58a.
T e k tu ra  szara  w arkuszach  i surow a W ro­
lach około 3.700 kg  w g  wzorów.

G r  u p  a 58.
A zbest p ły ty  i sznury  azbestow e i różne 
szczeliw a około 12.000 kg  w g w zorów  i w a­
ru n k ó w  techn.

G r u p a  138a.
Różne św id ry  do  d rzew a około 1.300 sztuk 
w g wzorów.

G r u p a  139.
P iły  tarczow e, taśm ow e, taśm y do  p ił i se­
gm enty  p ił tarczow ych około 800 sztuk  
w g wzorów.
C eny  jednostkow e w inny  być  podane  

fran k o  st. Bydgoszcz i loco st. za ładow ania  z 
opakow aniem  oraz term in  dostaw y każdej 
partii, gdyż dostaw a będzie  sukcesyw na.
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D o o ferty  należy  dołączyć k w it n a  w p ła ­
cone w adium  w  w ysokości 3 % od w artości 
oferow anej dostaw y.

T erm in sk ładan ia  o fert up ływ a z dniem  
15 m arca  1938 r. o igodz. 11. O fe rty  m ogą być  
w ysłane pocztą lub złożone przed  term inem  
o tw arcia  do skrzynki, zna jdu jące j się w holu 
gm achu D yrekcji.

O tw arc ie  o fert n astąp i w  dn iu  15 III 38 r. 
o godz. 11 w  gm achu D O K P. Toruń.

O fe rty  o trzym ane pocztą po up ływ ie  w y ­

znaczonego term inu będą uw ażane za nie­
w ażne.

O feren tów  obow iązuje rozporządzenie R a­
dy  M inistrów  z dn ia  29 ł 37 r. o dostaw ach na 
rzecz S karbu  Państw a, ogłoszone w Dz. U. 
N r 13/37, poz. 92.

B liższych inform aćyj, jak ilości, w ym ia­
rów  i w arunków  udziela i w ysy ła  W ydział Za­
sobów w T oruniu.

N a każdą  g rupę m ateria łów  w inna być 
złożona osobna oferta.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
M IESIĄ C PR O PA G A N D Y  SPOŻYCIA RYB 

M O R SK ICH  Z PO LSK IC H  PO ŁO W Ó W .
Polskie rybołów stw o m orskie przechodzi 

ciężki kryzys. Zaw iodły zupełnie połow y 
szprotów , stanow iące g łów ne źródło u trzy m a­
nia naszych  rybaków  w p rzybrzeżnych  poło­
wach.

Pozostały  w ięc m asow e połow y dorszy, 
k tóre n ieste ty  nie mogą być  upraw iane, wobec 
b raku  zbytu  na te sm aczne i tan ie  ryby . Nie 
m ożemy więc p rzyg lądać  się bezczynnie na 
zan ikan ie  tego najw ażniejszego działu  w n a ­
szym  rybołów stw ie przybrzeżnym . N a nic 
zdadzą się w ysiłki finansow e czynników  rz ą ­
dow ych, b u d u jący ch  nowe k u try , nowe p o rty  
ryback ie, jeśli n ie  po tra fim y  przyzw yczaić  
szerokie m asy ludności naszej do spożyw ania 
ry b y  m orskiej.

O dczuw am y dotkliw ie zan iedban ia  w p ro ­
w adzeniu  zorganizow anej p ropagandy  za spo­
życiem  ryb  m orskich. Nie m yślim y chyba, 
ab y  to, czego dokonano w N iem czech przez 
p ięćdziesiąt la t planow ej i m iliony k o sz tu ją ­
cej akcji, d la  zw iększenia spożycia ry b  m or­
skich, mogło dokonać się w  Polsce przez zu­
pełną bezczynność. Dziś N iem cy m ają  w r y ­
bołów stw ie m orskim  jedną  z najw ażn ie jszych  
pozycy j w w yżyw ien iu  sw ej ludności, łow iąc 
rocznie 700 m ilionów  kilo ryb , czyli w Niem ­
czech spożyw a się 12 kg n a  głowę m ieszkań­
ca, a więc ty le co u nas m ięsa na  głowę m iesz­
kańca. Ale N iem cy m ają  p rzym usow e dan ia  
rybne w w ojsku, szp ita lach , w ięziennictw ie, 
nie m ów iąc o ludności cyw ilnej. A w Polsce 
n ikt n ie w ie praw ie, że m am y swoje rybo łów ­
stwo. W yław iam y rocznie 14 m ilionów kiło 
JTb, czyli 2% tego co Niem cy. U nas przez ca ­
ły rok tru d n o  sprzedać w k ra ju  % m iliona 
kilo dorszy, chociaż te dorsze kosztow ać mogą 
"  na jda lszym  zak ą tk u  k ra ju  od 60 groszy do

złotego za k ilo  czystego m ięsa ry b y  m or­
skiej. U nas trudno  w yjednać  w w ojsku, aby  
chociaż w  okresie postu  w ydano  przym us spo­
żyw an ia  raz  w tygodniu  ry b y  m orskiej. Jed y ­
nie w arszaw skie  garn izony  w ojskow e dobro- 
^obii«»rozp«mzęly próby) padaw ppdauJpiw y k,Vk 
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M usim y więc na tychm iast p rzy stąp ić  do 
p lanow ej akcji za spożyw aniem  dorszy p rz y ­
najm niej w  okresie postu. W obec b raku  fun­
duszy na  te cele m usim y w ykorzystać  istnie­
jący  a p a ra t ja k : kom órki Ligi M orskiej i Ko­
lonialnej, Zw iązki Pań Dom u, H arcerstw o lip.

P ro p ag an d a  m usi iść w  dwu k ierunkach :
1) może być narzuconą tam  gdzie to jest moż­
liwe przez osoby decydujące, a więc w w oj­
sku, w ięziennictw ie, szp ita lach , sanatoriach, 
pensjonatach , restau rac jach , hotelach, ochron­
kach  itp . oraz 2) przez stw arzan ie  zapotrzebo­
w an ia  n a  ry b y  m orskie od dołu, to znaczy od 
szarego i sm utnego obyw atela, k tó ry  ma jedy­
ną w życiu okazję, aby  nam acaln ie  (drogą 
przez żołądek) przekonać się o korzyściach  z 
dostępu do m orza. N ależy się dom agać ry b  
m orskich w sk lepach  spożyw czych, w res tau ­
racjach , a kupcy  posta ra ją  się zaopatrzyć  w 
ryby  m orskie.

P rzep isy  p rzy rząd zan ia  dorszy, afisze pro­
pagandow e m ożna o trzym ać w M orskim  In­
sty tucie R ybackim  w G dyn i; tam  m ożna rów ­
nież o trzym ać in fo rm acje  o źródłach  zakupu , 
o cenach itp.

A by kogoś zachęcić i przekonać do ryb  
m orskich, należy robić zbiorowe pokazy  p rzy ­
rządzan ia  i kosztow ania dorszy. Istn ie ją  już 
w ypróbow ane p rzep isy  p rzy rząd zan ia  dorszy 
w w iększych ilościach (wojsko, w ięzienia itp.) 
N a pokazy  te należy zap raszać  osoby d ecydu ­
jące o zaopatrzen iu  kuchni (intendenci itp.) 
P ierw sze p róby  robione w tym  k ieru n k u  dały  
bardzo  dobre w ynik i. N ależy je robić ty lko  
planow o i masowo.

W Radio, w kinie (przeźrocza), w prasie, 
w szkole posiadam y n iew ykorzystane m ożli­
wości propagandow e. Należy je tylko plano­
wo uruchom ić.

W akcji organizow ania sprzedaży  dorszy 
może w ziąć czynny  udział młodzież ak ad e ­
m icka (studia handlow e), k tó ra  p rzep row adza­
ła już  udane  p róby  sp rzedaży  ry b  słodko­
wodnych w okresach przedśw iątecznych.

ots ;c praktycznego, in-
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ry b a  m orska (dorsze), tak  d la chorych ja k  i d la  
zdrow ych ludzi. P ierw szy  w ysiłek p ro p ag an ­
dy  spożycia dorszy w okresie postu  p rzep ro ­
w adzony w Całym k ra ju  w ykaże celowość te­
go poczynania.

KRONIKA
N O T O W A N IA  CEN  NA RYBY W P O R C IE  

RYBACKIM  W  GDYNI.
W  porcie ryback im  w G dyn i płacono w 

połow ie ub. m. za tow ar oclony i z połowów pol­
skich rybaków , w złotych franco w agon G d y ­
nia:

Polskie połowy „Mewa": śledzie solone
ja rm u ck ie  F E  m atis i sm olm atis 62. m atfu lle  
60, m atfu lle  _F 58, m leczaki 75. jarm uck ie  
„M erkur" 55, YLe N 51 na  w yczerpan iu , szkoc­
k ie sm olm atis 60, szkockie im portow ane „A T“ 
55, TB puste  i pełne 45, m akrele  od 45 do 45.

Polskie połowy „Pomorze": śledzie solone 
w łasnych  połow ów  w yprzedane, im portow ane 
holenderskie 60, ry b y  świeże i m rożone za 
50 k g  sk rzy n ia  w hurcie  łosoś m orski (dorsz 
niebieski) Seelachs św ieży zł 25,— m rożony 

zł 28,—
szczupak  m orski (rodzina dorsza) św ieży 

zł 28,—, m rożony zł 33,— 
łupacz  (szełfisz) bardzo  ceniony gatunek  dor­

sza św ieży zl 22,—. m rożony zł 25.— 
sola (Seezunge) bardzo  ceniony ga tunek  flader 

zł 6 0 ,- .
Importowane jarmuckie: jarm uck ie  1 tra - 

de sm olm atis i m atis 64, m a tfu lle  brak, j a r ­
m uckie II  trad e  sm olm atis i m atis 59.

Importowane szkockie: m atiesy  m edium  
od 90 do 100, selected 100 do 110, large b rak , 
c row nm atis żądano od 80 do 82. crow nm e- 
d ium  od 70 do 80, inne  gatunk i szkockich śle­
dzi od 50 do 80 zależnie od s tanu  tow aru.

Im portow ane ho lendersk ie: śledzie holen­
derskie n a  ogół w yprzedane, na now e tra n s­
porty  robiono tran sakcje  od 59 do 60 za m atis 
i sm olm atis, za m atfu li 56.

Im portow ane is la n d zk ie : o ryginalne m a­
tiesy  od 60 do 62, norw eskie-islandzkie od 
45 do 55.

Importowane norweskie: nowe SLO O od 
39 tło 40, stare  SLO O  od 30 do 32, s tare  YAAR 
30, now e YAAR spodziew ane za dw a tygodnie.

D orsze m rożone z  po łow ów  polskich, 
czyszczone bez g łów  za  50 kg  sk rzyn ie  w  h u r­
cie franco w agon port ryb a ck i w  G dyn i p rzy  
d u ż y m  zapo trzebow an iu  płacono:

w yborow e I duże ucinane rów no zł 30,— 
w yborow e II  m ałe i średnie ucinane rów ­

no zł 25,— 
w yborow e I I I  w ysortow ane ucinane rów ­

no zł 20,— 
niesortow ane zł 25,—
im portow ane norw eskie śledzie m rożone 

zł 23,— za 50 kg oclone 
im portow ane norw eskie świeże w lodzie 

zl 16,25 za 50 kg  oclone

im portow ane dorsze norw eskie m rożone 
zł 40,— za 50 kg  oclone 

im portow ane szpro ty  świeże szw edzkie 
zł 18,— za 50 kg oclone 

szpro ty  w ędzone za 50 kg i śledziki w ę­
dzone zł 40,—

pik ling i norw eskie śledzie w ędzone 10 do 
12 sztuk  zł 1,70 do zł 1,80.

PRZYW ÓZ SZPRO TÓ W  ŚW IEŻYCH 
ZE SZW ECJI.

Użycie polskich kutrów do transportu.
W ubiegłym  tygodniu  nadeszły  do  G dyn i 

n astęp u jące  tran sp o rty  ze Szw ecji (Góteborg) 
szprotów  św ieżych w lodzie w skrzyn iach :

D n ia  12 lutego rb. „R oxy“ 900 skrzyń , k u ­
ter „G ;decn“ 750 skrzyń , k u te r „E!la“ 754 skrz. 
D nia 13 lutego rb. k u te r  ,,B olinder“ 700 skrz. 
D n ia  15 lutego rb. k u te r polski „GDY. 26“ N a­
ci niskiego szprotów  394 sk rzyń  i śledzików  80 
skrzyń , około 100 sk rzyń  zm yła b u rz a  z pok ła­
du k u tra , ładunek  b y ł ubezpieczony w polskim  
tow arzystw ie  od tej stra ty . D n ia  17 lu tego 'rb . 
ku ter „R ex“ szprotów  św ieżych 800 skrzyń , 
śledzików  200 skrzyń. D n ia  18 lutego rb. k u ­
ter „B ritan ia“ szprotów  700 skrzyń , tegoż dn ia  
k u te r  polski „GDY. 55“ b rac i K ruger śledzi­
ków  św ieżych 400 skrzyń, ku ter „R oxy“ szpro­
tów 862 skrzyń i śledzików  38 skrzyń , k u te r 
„R ansy“ szprotów  650 skrzyń . D n ia  19 lutego 
rb. k u te r  „B olinder“ szprotów  1.200 skrzyń . 
D nia 21 lutego rb. ku ter ,,G ideon“ szprotów  
765 skrzyń, k u te r  „G ulfo rs“ szprotów  500 skrz. 
i śledzików  200 skrzyń , k u te r „AstricR szpro­
tów  600 skrzyń , k u te r  „01of“ szprotów  700 
skrzyń , k u te r „M ath ilda“ szprotów  625 skrzyń . 
D nia 22 lu tego  rb. ku ter „Poseidpn" z G ótebor- 
ga szprotów  735 skrzyń . D nia 24 lutego rb. k u ­
ter „B ritan ia“ szprotów  770 skrzyń . K uter 
..R ex“ 1.025 sk rzyń  szprotów , k u te r  .,R oxy“ 
szprotów  1.000 skrzyń . D nia  25 lutego rb. k u ­
ter „M órw enoD szpro tów  625 skrzyń , śledzi­
ków 507 skrzyń , k u te r  „S landan“ szprotów  
750 skrzyń , k u te r  „R ansy“ szprotów  750 skrz.T>.- ••• 0*7 ' . i .................1 1 . i „  A f . .  1 t<i^iiLci ^6 luicgó i\u. jvuicr ,, v luCiy szprotów  
św ieżych 650 skrzyń , k u te r  „G ideon“ szprotów  
750 skrzyń , k u te r „A dela“ szpro tów  280 sk rzyń  
i śledzików  172 skrzyń . D n ia  28 lutego rb. 
motor. „G erfricd“ z V iisterw ick śledzików  
św ieżych w  łodzie 1.666 skrzyń.

Jak  w idać z zestaw ienia  w ielkości tra n s­
portów , g łów ną p rzy czy n ą  n ieużyw an ia  pol­
skich k u tró w  jest m ała  ich pojem ność f ra c h ­
towa. Podczas gdy  szw edzkie k u try  m ogą łado­
w ać przeciętn ie od 600 do 1.200 skrzyń , to jest. 
od 36 do 72 ton, to  polskie najw iększe k u try  
m ogą zaledw ie zab rać  400 skrzyń , czyli 24 ton 
szprotów . T ak  w ięc nasze najw iększe k u try  
okazu ją  się stosunkow o m ałe  d la połow ów  pe ł­
nom orskich ja k  i do  za tru d n ien ia  p rzy  przew o­
zie. W dalszej rozbudow ie k u tró w  naszych  
należy  obecną p ra k ty k ę  w ziąć pod uw agę.
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WARUNKI RENTOWNOŚCI FABRYKACJI 
MĄKI RYBNEJ NA POKŁADZIE STAT­
KÓW.
Jak  uczy  dośw iadczenie, fa b ry k a c ja  m ąki 

ry b n e j n a  pok ładzie  d użych  parow ców  ry b ac ­
k ich  jest ty lk o  w tedy  na dalszą m etę ren tow na, 
g dy  stale m a się do dyspozycji dostateczne ilo­
ści surow ca. Je lita  u zyskane  p rzy  patroszen iu  
ry b  na  pe łn y m  m orzu nie w ystarczają , o ile 
p rzy  połow ach nie m a dostatecznej ilości d ro ­
b iazgu , k tó ry  norm aln ie  w yrzuca  się z pow ro­
tem do m orza. Tego drob iazgu  jest fak tyczn ie  
w  m orzu B aren tsa  bardzo  dużo i w ynosi on 
tam  50% ogólnej sum y ipołowów. W  tak ich  
w aru n k a ch  jest m ożliw a fab ry k a c ja  na  p o k ła ­
dzie  dużej ilości m ąki rybnej podczas rejsu. 
.Norwegowie poczynili z tak im i p ływ ającym i 
fab ry k am i m ąk i ry b n e j ko rzystne  dośw iadcze­
n ia . Chodzi tu  co p ra w d a  nie o parow ce ry ­
backie, lecz o t. zw. s ta tk i-m atk i, do k tó ry ch  
n a leży  m ała  flo ty la  łodzi ryback ich . U p ra w ia ­
j ą  one połow y podczas la ta , p rzebyw ając  przez 
k ilk a  m iesięcy z d a la  od w ybrzeży  ojczystych. 
Podczas gdy  dobre ry b y  odstaw iają  n a  ry n ek  
s ta tk i  transportow e, o dpadk i w raz  z d rob iaz­

giem są p rzerab iane  na sta tkach -m atkach  na 
m ąkę rybną. S ta tk i te m ają  pojem ność około 
500 — 600 TRB.

KLUCZE DO PUSZEK Z KONSERWAMI.
W  zw iązku  z p rzep row adzoną  w  N iem ­

czech oszczędnością m etalu , pow stał p ro jek t 
zakazu  dodaw ania  do puszek  z konserw am i 
k luczy  d rucianych , natom iast ukazać  się m a 
w sp rzedaży  k lucz z trw ałego m etalu do sta­
łego użytiku w cenie jednolitej 15 feuigów, 
p rzy  czym  nie będzie wolno dodaw ać  go bez­
p ła tn ie  do sp rzedaw anych  konserw .

W obec rozw oju naszego przem ysłu  kon­
serw  ry b n y ch  w artoby  się zastanow ić, czy nie 
należałoby  pójść za p rzy k ład em  Niemiec. W y­
rób k lu czy  d rucianych  zby t słabych  d la  tw ar­
de j b lachy  naszych  puszek  z konserw am i w y­
daje  się być  niecelow ym . Do puszk i dodaje  
sklep n iek iedy  aż dw a klucze, obydw a czasem  
u legają  złam aniu , nie otw orzyw szy naw et p u ­
szki. W  ty ch  w aru n k ach  w ydaje  się, że w y ­
rób podobnego ro d za ju  k luczy  jest zupełnie 
niecelow ym  m arnotraw stw em .

R E K  L A  M  A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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F a b r y k a  m ą c z k i  rybnej ,  tranu i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20 .0 00  kg na dobę  
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Tranzytow e m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TOW.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S Sp.
Akc.

Import śledzi solonych

G D Y N IA  . PO R T R Y B A C K I

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
SY TU A CJA  N A  RYNKU TO W A RÓ W  K O ­

LO N IA LN Y C H  (28 II 38).
D ep resja  ja k a  za istn ia ła  w zeszłym  roku  

w naszym  h an d lu  im portow ym  tow arów  kolo­
n ialnych  po tęgu je  się z dn ia  na dzień. W idoki 
ew en tualne j zm iany sy tuacji, na k tó rą  im por­
terzy  od pewnego czasu liczyli, zaw iodły  w ca­
łej pełn i. Nie ty lko  w  G dyn i w iększość firm  
im portow ych  zużyła  swoje substancje  finanso­
we na p rze trzym an ie  k ry zy su  i ledwo, że w e­
getuje, ale zaczynają  się już dzisiaj także oba­
lać w ielkie firm y  im portow e w G dańsku  i to 
tak ie  naw et, k tó re  m ają  za sobą długoletnie 
dośw iadczenie w  h an d lu  im portow ym . N ie­
k tó re  z nich zaw iesiły ostatn io  sw oją d z ia ła l­
ność hand low ą w przyw ozie pew nych a r ty k u ­
łów, a n iek tóre  w ycofu ją  się zupełnie z im por­
tu , s ta ra jąc  się w yzbyć  posiadanych  zapasów  
tow arów  zagran icznych  naw et ze s tra tą  
20—30%, aby  ty lko  u ratow ać  resztę k a p ita ­
łów  inw estow anych w poszczególnych a r ty k u ­
łach. Św iadczy to dobitnie, że w  naszym  h a n ­
d lu  im portow ym  tow arów  kolon ialno-spożyw - 
czych jest źle i zachodzi konieczność okazan ia  
m u w iększej opieki ze strony  czynników  m ia­
ro dajnych  i sam orządu gospodarczego niż do­
tychczas.

Nie są uzasadnione dzisiaj rozpow szech­
n iane  tw ierdzenia , że bez im portu  m ożem y 
się obyć i w szelkie p race  tak  czynników  m ia­
rodajnych  ja k  i sam orządu gospodarczego m u ­
szą być  poświęcone głów nie spraw om  ekspor­
tow ym . l  aka  teza jest b łędna. Nie na leży  bo­
wiem  zapom inać o sta re j zasadzie, że bez im­
p o rtu  nie może być  eksportu . G dyby  tak i w a­
runek  zaczęto stosow ać w każdym  państw ie, 
to doprow adziłoby  to do absurdu . M ożna w y ­
łączyć spod opieki czynników  m iarodajnych  
im port tak ich  a rtyku łów , k tó re  są p rodukow a­
ne w k ra ju , gdyż p rzyw óz odnośnych a rty k u ­
łów  jest n am  rzeczyw iście zbędny. N atom iast 
nie p ro d u k u je  się. P rzyw óz tych  a rty k u łó w  
żadną m iarą  nie wolno nam  tego stosow ać w o­
bec im portu  ty ch  tow arów , k tó ry ch  w k ra ju  
w ym aga opieki, gdyż kup iec  pow inien za ra ­
b iać  a nie tracić.

O  ile ktoś stw ierdzi, że na  im porcie tow a­
rów  kolonialnych  w zględnie innych  a r ty k u ­
łów spożyw cżych dzisiaj się zarab ia , to tw ier­
dzenie tak ie  op ierać się będzie jedynie na in ­
form acjach  jednostronnych, tj. zaczerpnię­
tych u pew nych  jednostek im portow ych, czyli 
u tirm  uprzyw ile jow anych . O gół im porterów  
jed n a k  nie tylko, że nie za rab ia  na sp row adza­
nych  tow arach, a le  bardzo  często do  nich  n a ­
wet dok łada w sku tek  chaosu panu jącego w d a ­
nej dziedzinie im portow ej. Przecież uregu lo­
w anie im portu  nie nastręcza d użych  trudności 
p rzy  obecnie obow iązującej reg lam entacji to­
w arow ej i dew izow ej, a  dokonanie tego sp ra ­
w iłoby rzeczyw iście ulgę ogółowi im porterów

i pozw oliłoby im  na odbudow anie  ich k a p ita ­
łów  zakładow ych. T rzeba ty lko  okazać dobrą 
wolę w tym  k ie ru n k u  i odsunąć od po lityk i 
handlow o-im portow ej w p ływ y  pokątne.

O bro ty  w  m iesiącu lu ty m  b y ły  bardzo 
m ałe i obrotów  tych  nie m ożna porów nać w 
żaden sposób z obrotam i w analogicznych m ie­
siącach ła t  ubiegłych ani też z obrotam i w 
m iesiącu poprzednim . Jakko lw iek  n ap ły w a ją  
do firm  im portow ych zap y tan ia  na  tow ary  
kołonialno-spożyw cze, to jed n ak  rzadko do­
chodzi do sk u tk u  zaw arcie transakcji.

K a w a  s u r o w a  :
Z apasy k a w y  są zawsze jeszcze bardzo  

duże. Są to sku tk i mocno pop ieranych  w ub ie­
głym  roku tran sak cy j w iązanych, k tó re  za­
m iast korzyści p rzyn iosły  ogółowi im porterów  
s tra ty . W h and lu  hurtow ym  kaw ą sy tu ac ja  
w stosunku do poprzedniego okresu spraw oz­
dawczego znacznie się pogorszyła. Sztucznie 
zeprecjonow ane o ferty  ze strony  n iek tó rych  
im porterów  spow odow ały u trw alen ie  u  od­
biorców  k ra jow ych  opinii, że k a w y  surow ej 
w  m agazynach  im portow ych jest za dużo 
i im porterzy  chcąc up łynn ić  k a p ita ły  w niej 
zainw estow ane obniżą dalej swoje ceny sprze­
daży  skoro tylko odbiorcy zajm ą stanow isko 
w yczeku jące w p ok ryw an iu  swego zapotrzebo­
w ania. E fek t tych  niew łaściw ych pociągnięć 
jest ten, że odbiorcy zmusili im porterów  do 
udzielan ia  specjalnych  zniżek cen. Posunęli 
się oni tak  dalece, że żąd a ją  tow aru  o 10—20% 
taniej od cen w ym ienionych w cennikach.

H e r b a t a :
Zbyt h e rb a ty  w dalszym  ciągu bardzo  sła­

by. T ran sak c je  dochodzą do sk u tk u  jedynie  
w sporadycznych  w y p ad k ach  i to na drobne 
partie . Sprzedaż odbyw a się po cenach kosztu 
własnego, aby ty lko  u trzy m ać  odbiorcę, a w 
n iek tó rych  w ypadkach  naw et ze s tra tą . Z apa­
sy h e rb a ty  u im porterów  bardzo duże i na ra ­
zie nie m a  w idoków  ich zm niejszenia. C eny  
na poszczególne ga tunk i h e rb a ty  k sz ta łtu ją  się 
następu jąco : Cejlon zw ykły  11,60— 11,80 zł
za 1 kg tow aru  oclonego loco m agazyn im por­
tera, Cejlon średni — zł 12,20—13,00, S um atra  
11,20— 12,50 zł, T ravancora  zł 12,80—13,30, za­
leżnie od g a tunku  i ilości odbioru.

K o  r z e n i e :
Pieprz czarny  w zakupie  zdrożał o 5 hfl. 

na 100 kg, a p ieprz b ia ły  o 8 hfl. Pomimo 
zw yżki cen za granicą, zain teresow anie ze 
strony  odbiorców  k rajow ych  osłabło w  tych 
a rty k u łach . Jakkolw iek  n ap ły w a ją  do im por­
terów  zap y tan ia  na ten a rty k u ł, to jednak  do­
konanie konkretnych  tran sak cy j dochodzi do 
sku tku  bardzo  rzadko i to  jedynie na  m niej­
sze p a rtie . C eny k sz ta łtu ją  się następująco  za
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1 kg tow aru  oclonego loco m agazyn  h u rto w n i­
k a :/P iep rz  czarny  — zł 2,83—3.00. pieprz b ia ­
ły  — zł 3,50—3,60, p im ent (ziele angielskie) 
zł 5,60—5,80 (koszt w łasny  zł 5,90), cynam on 
zł 5,80—6,20 zależnie od ga tunku . Na pim ent 
i cynam on nie m a prawdę w ogóle nabyw ców .
M a s 1 o k  a k a o w  e :

Masło kakaow e na  ry n k u  holenderskim  
zw yżkow ało w stosunku do poprzedniego  okre­
su spraw ozdaw czego o 2 hfl. na 100 kg. C ena 
zak u p u  w ynosi hfl. 56,— cif G dynia. P rzy  
sp rzedaży  do k ra ju  cena w aha  się od 2,80— 
2.90 zł za 1 kg tow aru  oclonego. Zbyt po tych  
cenach jest jed n ak  bardzo  słaby. O dbiorcy 
o feru ją  za masło kakaow e jedyn ie  zł 2,60 za 
1 kg.
O  w o c e  s u s z  o n e :

R uch w hand lu  śliw kam i am erykańsk im i 
ożyw iony. Popyt w iększy od podaży. C eny 
k sz ta łtu ją  się następu jąco : śliw ki oregon 30/45 
zł 1,55— 1,58 za 1 kg p rzy  sprzedaży  w w-or­
kach, a 40/50 — zł 1,48— 1,50. T ow ar sk rzy n ­
kow y 30/40 — zł 1,65 p rzy  odbiorze w ięks zych 
ilości i zł 1,60— 1,70 p rzy  p a rtiach  m niejszych, 
40/50 — zł 1,60— 1.63. N a inne owoce suszone 
zain teresow anie um iarkow ane. C eny bez 
zm iany.
TRANSPORTY O W O CÓ W  I TO W A RÓ W  

KOLONIALNYCH.
D n. 16 lutego nadszedł do G dyni s/s „Lech“ 

z transportem  8.500 kg orzechów ziem nych.
s/s „C horzów " przyw iózł dn ia  16 lutego 

z R o tterdam u 1.279 kg herba ty , 2.797 kg kaw y,
18.200 kg  kakao, 12.516 kg z ia rna  kakaow ego, 
15.250 kg  m asła kakaow ego, 2.827 kg  p ieprzu . 
1.196 kg cynam onu, 950 kg goździków , 438 kg 
any żu  i 243 kg innych  korzeni.

D nia  17 lutego nadszedł z Londynu s/s 
„Lech11 z transportem  29.904 kg h e rb a ty  i 13 950 
k g  kaw y.

N astępny  tran spo rt h e rb a ty  w  ilości 1.850 
kg  nadszedł z R otterdam u na s/s „B ussart11 d n ia  
18 lutego.

D n ia  22 lutego nadszedł do G dyni dalszy 
tran sp o rt tow arów  kolonialnych na s/s ..P uck”. 
S ta tek  przyw iózł: 7.529 kg herba ty , 1.596 kg 
kaw y, 32.627 kg kakao , 16.888 kg m asła kak ao ­
wego oraz 2.104 kg różnych  korzeni jak  pieprz, 
cynam on, goździki.

s/s „Śląsk11 p rzyw iózł do G dyni dnia 22 lu ­
tego (drugi rejs w om aw ianym  okresie sp raw o­
zdaw czym ) 15.000 kg  śliw ek suszonych. 17.500 
kg  orzechów  ziem nych, 5.328 kg dak ty li. 2.036 
k g  m asła kakaow ego i 810 kg  kaw y.

D n ia  17 lutego n a  s/s „B rageland11 nadszedł 
do G dyni p ierw szy  w tym  okresie sp raw o­
zdaw czym  tran sp o rt pom arańcz palestyńsk ich  
w ilości 31.501 sk rzyń  (1.197.038 kg) w tym  
m ała  ih  ść g rapefru itów . Z C y p ru  nadeszło na  
tym  s ta tk u  96 w orków  rodzynek . D la  G d ań ­
ska by ł tran sp o rt 520 sk rzy ń  (19.760 kg) pom a­
rańcz  palestyńskich .

D nia  20 lutego s/s „W iborg 11“ p rzyw iózł 
z R o tterdam u 54.347 kg bananów .

Z apow iedziany przez nas n a  dzień  14 lu ­
tego s/s „K eenfig Pool“ nadszedł do G dyni 
z opóźnieniem  i w  dn iu  21 lutego w yładow ał 
w  porcie 20.000 sk rzyń  (ca 1.000 ton) pom a­
rańcz  hiszpańskich.

s/s „S cand inav ia‘" zaw inął do p o rtu  g d y ń ­
skiego dn ia  21 lu tego z ładunk iem  6.700 skrzyń 
cy try n  w łoskich o raz 65 skrzyń  pom arańcz 
w łoskich.

W iększy tran sp o rt owoców suszonych nad ­
szedł do G dyni na  s/s „ Isa“ dnia 27 lutego. 
D la  im porterów  polskich nadeszło: z C alam a- 
ty  4.942 w orków  ko ry n tek  (123.550 kgl, 575 
w orków  fig  (14.385 kg), z C andii — 1.172 w or­
ków  rodzynek  (28.856 kg), z Izm iru  — 2.025 
w orków  su łtanek  28.973 kg, 167 w orków  orze­
chów’ (11.460 kg). D la  im porterów  gdańskich : 
z C andii — 607 w orków  su łtanek  (9.105 kg), 
34 w orków  rodzynek  (850 kg), z Izm iru  — 1.000 
w orków  su łtanek  (13.890 kg), z C a lam aty  — 
492 w orki ko ryn tek  (13.300 kg).

s/s '„Y ingałand11 przyw iózł dn ia  27 lutego 
d la  im porterów  dalszy  tran sp o rt pom arańcz 
i g rap efru itó w  w ilości 14.100 skrz. (535.800 kg).

D n ia  4 m arca  spodziew any jest w G dyni 
s/s „W iborg 1“ z transportem  ca 60.000 kg ba­
nanów .

N a s/s „G otia“ nadejdzie  do G dyni dnia 
4 m arca ład u n ek  cy try n  w łoskich. Nie jest 
znana na razie dok ładna wielkość ładunku . 
Transport ten ja k  się dow iadujem y, będzie na­
leżał do średnich.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 12 do 24 lutego u rządz iły  

przedsięb iorstw a aukcy jne  łącznie 6 p rz e ta r­
gów, na  k tó rych  w ystaw iły  następu jące  ilości 
to w a ru :

6.373 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprze­
dano w szystko w cenie 1.24— 1.31 zł za 1 kg 
netto.

4.500 sk rzyń  pom arańcz pa lestyńsk ich , 
k tó re  w całości zostały sprzedane po 1.01 —
1,05 zł za kg.

4.291. skrzyń  cy try n  włoskich, z czego 
sprzedano 2.717 sk rzyń  w cenie 29—31 zł, p rzy  
czym  dw ie p a rtie  sp rzedane zostały w cenie 
24 i 26,50 zł za 1 skrzynię.

Poza w ym ienionym i w yżej tow aram i w y ­
staw ione i częściowo sp rzedane  zostały owoce 
suszone, k tó rych  ilości i uzyskane ceny w 
szczegółow ym  w ykazie  au k cy j podajem y.

Szczegółowy przebieg  a u k c y j p rzedstaw ia ł 
się następu jąco :

A u k c j e  O w  o c o w  e Sp. z o. o.
u rządz iły  dnia  18 lutego aukcję, w ysta ­

w iając  :
1.833 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 

.1.833 k la tek  w cenie 1,24— 1,29 zł za kg
1.500 sk rzy ń  c y try n  w łoskich — sprzedano: 

625 sk rzyń  w cenie 29—31 zł za skrzynię 
250 skrzynek  d ak ty li francusk ich  — sp rzeda­

no: 125 skrz. w cenie 14 zł za sk rzynkę
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4-00 sk rzynek  su łtanek  tu reck ich  — sprzedano: 
275 sk rzynek  w cenie 1,85—2,00 zł za kg 

80 sk rzynek  orzechów  francusk ich  — sp rze­
dano: 40 skrz. w  cenie 3,80 zł za 1 kg 

400 w orków  rodzynek  greckich  — sprzedano: 
200 w orków  w cenie 1,60 zł za 1 kg  

10 w orków  ko ry n tek  greckich — sprzedano: 
10 w orków  w cenie 1,15 zł za 1 kg,
D n ia  21 lutego w ystaw iono na aukcję  na­

stępu jące  a rty k u ły :
3.900 sk rzyń  pom arańcz palest. — sprzedano: 

3.900.sikrz. po 1,02—1,05 zł kg
1.000 sk rzy ń  cy try n  włoskich — sprzedano: 

300 skrz. po 29—50,50 zł skrz.
B a ł t y c k i e  A u k c j e  O w o c o w e  

Sp. z o. o.
n a  aukc ji dn ia  11 lu tego  w ystaw iły :

1.200 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzeda­
no: 1.200 k la tek  po 1,29— 1,30 zł 1 kg 

49 skrz. cy try n  w łoskich — sprzedano: 49 skrz.
po 24 zł sk rzyn ia  

400 skrz. cy try n  w łoskich — sprzedano: 400
skrz. po 30—31,50 zł skrz.

553 skrz. cy tryn  w łoskich — sprzedano: 
553 skrz. po 30—31,50 zł.
D w ie pierw sze p artie  cy try n  stanow iły  

tow ar kom isowy.
N a au k c ji dn ia  14 lutego w ystaw iono ty l­

ko 600 k la tek  pom arańcz w łoskich, k tó re  
w całości zostały sp rzedane w cenie 1,30—1,31 
zł za 1 kg.

D nia  18 lutego w ystaw iono do p rze targu : 
1.419 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzeda­

no: 1.419 k la tek  po 1,25—1,28 zł 
989 skrz. cy try n  w łoskich — sprzedano: 989

skrz. po 26,50—31 zł.
jedna  p a rtia  tow aru  w ilości 272 skrzyń  

została sp rzedana  po 26,50 zł skrzynia . T ow ar 
h y ł oddany  w komis.

N a aukc ji d n ia  22 lu tego  w ystaw iono: 
1.321 k la te k  pom arańcz w łoskich — sp rzed a­

no: 1.321 k la tek  po 1,24— 1,25 zł 1 kg 
600 skrz. pom arańcz palest. — sprzedano: 

600 skrz. po 1,01— 1,03 zł 1 kg 
^50 w ork. śliw ek kalifo rn . — sprzedano: 

350 work. po 1,46— 1,50 zł 1 kg 
W w yszczególnionych w yżej aukc jach  

hrało  udzia ł p rzeciętn ie 15—20 kupców .

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
Na ry nku  tu te jszym  nie no tu je  się p raw ie  

żadnych tran sak cy j w  owocach k rajow ych . Na 
1 ynek dowożone -są jedyn ie  owoce w ilościach, 
jak ie  G dyn ia  zdolna jest konsum ow ać. N a­
leży zaznaczyć, że konsum cja owoców k ra jo ­
w ych w G dyni sp ad ła  w  ostatn im  czasie do
m inim um .

Jab łka  notow ane są ja k  w  ubiegłym  okre­
sie spraw ozdaw czym  w cenie 0,60 — 1,00 zł 
za kg. r  om arańcze palestyńskie , k tó ry ch  cena, 
w skutek m ałych ilości tow aru  na  ry n k u , zw yż­
kow ała n a  1— 1,05 zł, u legnie praw dopodobnie 
obniżce w  zw iązku  z now ym i transportam i, ja ­
kie nadeszły  do G dyni.

P om arańcze włoskie po osta tn iej zniżce

cen nie w y k azu ją  tendency j zw yżkow ych. W 
ostatnim  czasie nadeszły  do G dyn i nowe p a r ­
tie tego tow aru.

D n ia  22 lutego nadszedł do G d y n i p ierw ­
szy tran sp o rt pom arańcz hiszpańskich . T ran s­
port ten, zapow iadany  już  na tydzień wcześ­
niej, nadszedł z opóźnieniem . W skutek  d ługo­
trw ałego tran sp o rtu  (około 3 tygodnie) tow ar 
nadszedł częściowo zepsu ty  (ponad 5%).

K upcy  w y k azu ją  zain teresow anie tym  a r ­
tykułem , k tó ry  podlega sp rzedaży  na a u k ­
cjach. P rzew id y w an a  cena m a w ynieść ca 
1,10 zł za 1 kg.

C y try n y  włoskie w dalszym  ciągu sprze­
daw ane są w cenie 63 zł za partię .

KRONIKA ZAGRANICZNA
ZBIORY KAW Y W  SEZONIE 1937138.

D ane sta ty styczne  o zbiorze k aw y  w sezo­
nie 1937/38, w edług szacunku  k rajów  p ro d u ­
k u jących  p rzed staw ia ją  się w sposób następu­
jący  :
O gólna p ro d u k c ja  św iatow a 39.885.000 work. 
z tego B razy lia  25.462.000 work.

k ra je  n iebieskich-kaw  15.667.00!) ,,
kolonie fran cu sk ie  756.000

S tany  B razy lijsk ie  p rodukow ać m aja:
Sao P au lo  17.530.000
Mi nas 4.357.000
E spirito  Santo 1.325.000
Rio cle Janeiro 975.000
P a ra n a ' 725.000

Z- tego praw dopodobnie na eksport pójdzie
7.638.000 w orków , czyli 30%, 70% są  w strzy ­
m ane i m ają  podobno być przeznaczone na 
zniszczenie.

K raje  niebieskich k aw  w skazu ją  zw yżkę 
ca. 1.000.000 w orków  pow yżej ostatniorocz- 
nych  zbiorów.

C olum bia 4.125.000 work.
Indie H olenderskie 1.970.000 
Yenezueła 950.000 „
Salwador 875.000 ,,
G uatem ala  850.000 ,
H aiti 520.000 „
M ęxico 500.000
K enya 400.000
Kongo Belgijskie 400.000
Costa Riica 400.000 .'.
U ganda 300.000
A ngola 325.000 ..
A bisynia 300.000
T angany ika  285.000
N icaragua 250.000 „
E ą u a d c r 225.000 ,,
San Dom ingo 200.000

Z w racają  na siebie uw agę dane o p ro d u k ­
cji k aw y  w Koloniach F rancusk ich , gdzie p ro ­
dukc ja  ta  zw yżkow ała o 200.000 worków, 
z czego więcej niż połow a p rodukow ana  jest 
przez M adagaskar, t. z. 490.000 worków , dzięki 
tem u M adagaskar w zakresie p rodukcji kaw y 
stoi na rów ni z M eksykiem  i H aiti, a więcej 
p roduku je , aniżeli K enya, Kongo Belgijskie 
lub Co-sta Rica. A. W iatrak.
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Aukc je  owocowe
w Gdyn i

Spółka z o. o.

B iu ra : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £\V, £\ <i /i\N1 /̂ \N1 £\V( /óę*

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia ban a ­
nów i pakownia  owoców
y/»yŷ iwyr7,yŷ iyy/7î yr7iy'Â ivŷ î ŷ iyy//twV/7iy'/r7î '/ 
ćv !x\—/ ON—1' 1 s \ - / i > s\5ź i>.\-/ o.\-/ !>>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP.  Z  O G R . O D P.

W G D Y N I  

 #

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y ' -  

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (POLISH exp o rt)
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
P O L S K I E K S P O R T " — ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o lsk ich , ja k  i im p o r te r ó w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b r a n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p r a c o w a n a . — W ła s n a  s ieó  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P r e n u m e r a ta  p ó łro c z n ie  6  z ł ,  ro c z n ie  1 2  z ł  P .K .O . 4 5 9 . W a r s z a w a ,  u l. H o ż a  8 , t e l . 9 - 3 4 - 3 8

JÓZEF FETTER
SP. AKC. i e b

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
—............    CZYCH I KOLONIALNYCH ..............

t y l k o
~  ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPtĆW  
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I
H A K O L"

SP.  Z  O.  O.

IMPORT  ®  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
7 0  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3 4  0 0  3 4  08 .

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

[ I E
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DO STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G O T I M M A P O R T



PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAMORSKI EKSPORT WĘGLA

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zyn aro d o w e go

S C H E N K E R  I S - k a  S.  A.
ul. Rołterdam ska 3 
telefon 2924
adres te legr. „SCHENKERCO"

G D Y N I A

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO ..UNION”  S. A. GDYNIA• •

W y r ó b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k ra jo w y c h  a m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s t ó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :
G D Y N I A  —P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  — A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i a  G dyn ia

T e le fo n : 2 9 4 1  C e n t r a la  T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la
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W S Z E L K I E DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  
P U N K T U A L N I E ,  
WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

Z/%MMl/ŁSBW CSŁAFiCZMZ 
B  O I .E S ŁM WM SZCZUK!

W A B R Z E Z N O  —  P O M .  
UL. M IC K IE W IC Z A  1. -  TE L . 80

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (.sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m . 2  (n a d  k i n e m  B a j k a )  t e l  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 .30  do 2 0 ,3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
• I

TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DOM HANDLOWY P 0 M M E R  I THOMSEN Sp. z o. o.
Gdynia. P ort Rybacki

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  te le g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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i .  B A N K M E R

B m m j® o r * i  — s g »  o i r i  ś i e e i z i

G m W M J M M 9 F o W  r y b a c M

T e le fo n y :  1 1 - 9 6  i 1 1 - 9 7 .  A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G d yn ia .  P . K.O. W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

Gdyński Import Siedzi
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im p o rt ś ledzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura  i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21-84  i 2 8 - 8 4  

fldres telegraficzny: „ULIKI“    P. SC. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

m  e w m

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-38 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

b#za morska: Scheveningen (Holandia)

B N K I: Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w G dyni, Powszechny Bank 
Z-wiązkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K, O. 
Poznań, Nr 210 566

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B . Bikowski
$

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

<G m  W I H  i  / B 

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  b i u r o w y :  2 8 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

 -----------    T R E Ś Ć :
Dr Tadeusz Bierowski — ZAGADNIENIE WYSTA­

WIANIA T. ZW. ZAŚWIADCZEŃ SKŁADO­
WYCH W PORCIE G D Y Ń SK IM ........................

WIADOMOŚCI Z GDYNI
Posiedzenie Izibowej K om isji M orskiej . . . .  9
Posiedzenie Izbow ej K om isji Podatkow ej . . .  9
Zam orskie obro ty  tow arow e portu  gdyńskiego

w  lu tym  b r ...............................................................  9
P lan  odpraw  odsyłek zam orskich do Stanów

Zjednoczonych A. P. i A m eryki Poludniow. 14 
Zw yczaje portow e w G d y n i .....................................14

WIADOMOŚCI MORSKIE
T rzy  północno-zachodnie p o rty  kontynentu

europejsk iego  'w  r. 1937   14
Ruch statków  w porcie Szanghaju  w r. 1937 . . 13 
Rozwój ruchu  tow arow ego w T rieście . . . .  13 
D ochody holendersk ie j flo ty  handlow ej . . .  15 
Szw edzka lin ia  m eksykańska w r. 1957 . . . .  15 
Staw ki frachtow e Szczecin — F in land ia  Po lud-

d n io w a .....................................................  15
U rzędow a opinia n iem iecka o w spółpracy

z k o n f e r e n c ja m i .....................................................16
U jednolicenie pom iarów  s t a t k ó w ............................ 16
Stocznia w A bo zaczyna budow ać w iększe m o­

torow ce  .....................................................................16

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE 
I IMPORTOWE
S y tu ac ja  we francuskim  przem yśle węglowym

i im port z a g r a n ic z n y .............................................16
Im port w ęgla i koksu do A r g e n t y n y .................... 17
Zbiory ziem niaków  w A r g e n ty n ie ........................ 17
A rgentyńsk i im port ziem niaków  sadzeniaków  17 
P ro d u k c ja  i im port m ączki ziem niaczanej do

F in la n d i i ......................................................................18
Im port w ikliny  na rynek  M a r s y l i i ........................ 18
Uwaga! ............................................................................. 19

Zmiany przepisów  celnych i dewizowych, zano­
tow ane przez P. 1. E. w okresie od 27 lu ­
tego do 7 m arca b r ..............................................19

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
F irm y zagraniczne, poszukujące kontak tu

z eksporteram i p o l s k i m i ..............................20

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
K om unikacja pocztow a i te legraficzna ze S ta­

nam i Zjednoczonym i A. P .............................. 20

PRZETARGI
P rzetarg , rozpisany przez D y rek cję  PKP. Toruń 21
P rze ta rg  na robo ty  b r u k a r s k i e .......................... 21

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
Sm ażalnie ryb  m orskich polem  działan ia dla

in ic ja tyw y  p ry w atn e j ........................................ 21
Kronika
Połow y m orskie w lu tym  1938 r. . . . .  . . . 22
N o tow ania 'cen  na ryby  w porcie ryback im  

w G d y n i ...............................................................22

GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO-KOLONIALNY
B. Polkow ski — Przywóz owoców do Polski 24 
K ronika
U łatw ienia transportow e d la  im portu owoców

z K alifornii  ........................................................ 26
S y tu ac ja  n a  ry n k u  o wo co wo - kolo n i a, 1 n y ni . . 26 
T ranspo rty  owoców i tow arów  kolonialnych . . 27 
T ransakcje  na gdyńskim  ry n k u  owocowym  . . 27
W ew nętrzny rynek  h u r t o w y .................................... 28
Trw ałość polskich jabłek przechow yw anych

w c h ło d n ia c h .................... 28
Kronika zagraniczna
Zbiory owoców cytrusow ych w Palestyn ie

w sezonie b ieżącym  ............................................ 29
Sy tuac ja na ry n k u  owocowym w Rum unii . . 29
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HANDEL ! TRANSPORT MORSKI
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Z agadnien ia  w ystaw iania 
t. z w. zaśw iadczeń składow ych w porcie gdyńskim

E kspedy to rzy  gdańscy  od w ie lu  la t  w y ­
d a ją  t. zw. „Lagerscheine" będące pokw itow a­
n iam i o trzym an ia  tow aru  n a  sk ład  a  w ięc p a ­
p ieram i leg itym acy jnym i w  m yśl par. 808 po­
niem ieckiego kodeksu  cyw ilnego (BGB). „La- 
gerscheine" zw ane po polsku  zaśw iadczeniam i 
składow ym i p o d a ją  w  sw ej treści, że ekspe­
dy to r trzym a w ym ienione w zaśw iadczeniu  
tow ary  w sw ym  w łasnym  składzie  lub  sk ła ­
dzie przez niego dzierżaw ionym  do dyspozy ­
cji osoby w ym ienionej w  zaśw iadczeniu . W 
treści zaśw iadczenia  w y raźn ie  są pow ołane 
w arunk i składow e i ekspedycy jne  Z w iązku 
G dańsk ich  E kspedytorów , k tó re  to w aru n k i 
u zn a je  zleceniodaw ca a w ięc osoba oddająca  
to w ary  n a  sk ład  jako  p raw n ie  ją  obow iązu ją­
ce przez fa k t p rzy jęc ia  wzgl. o trzym an ia  za­
św iadczenia składow ego.

Spośród w yżej podanych  w arunków , s ta ­
now iących n ierozłączną część om aw ianego za­
św iadczenia składow ego in te resu jącym i są na- 
s tęp u jące postanow ien ia :

Par. 13, k tó ry  stanow i, że tow ary  sk łado­
we stanow ią zastaw  na  rzecz sk ładow nika 
(ekspedytora) w  odniesieniu  do w szystk ich  
roszczeń jak ie  p rzy słu g u ją  tem u ostatn iem u 
z rach u n k u  bieżącego lu b  z innych  ty tu łów  
p raw n y ch  w stosunku do składającego.

Par. 14 stanow iący, że sk ładow nik  w r a ­
zie w ystaw ien ia  zaśw iadczenia składow ego 
m a praw o, lecz nie posiada  obow iązku b a d a ­
n ia leg itym acji okaziciela zaśw iadczen ia  sk ła­
dowego. Składow nik  m oże w  szczególności 
w ydać tow ar okazicielow i za zw rotem  za­
św iadczenia. C esja (przelew) p raw , albo za­

staw  p raw  składającego p łynących  z um ow y 
o sk ład  są w ażne wobec sk ładow nika  ty lko  
w tedy, gdy  zostaną zakom unikow ane pisem ­
nie, w  tym  ostatn im  w y p a d k u  u p raw n ionym  
do dyspozycji tow arem  oddanym  na  sk ład  
jest jedyn ie  cesjonariusz lub  zastaw n ik  za 
zw rotem  zaśw iadczenia  składow ego.

Par. 15 w ypow iada  rów nież bardzo  w ażną 
zasadę, że w  raz ie  zajęcia  p ra w a  sk ładającego 
co do w y d an ia  składow anego tow aru  przez trze­
cią osobę, jest sk ładow nik  u p raw n io n y  bez 
w zględu n a  to czy ta  trzecia  osoba jest w ierzy ­
cielem  składającego czy nie, w ezw ać listem  po­
leconym  składającego ażeby w  przeciągu  2 ty ­
godni w ytoczył pow ództw o przeciw ko osobie, 
k tó ra  dokonała zajęcia  celem ustalen ia , że oso­
b a  ta  nie może realizow ać żadnych  p raw  na 
podstaw ie  postanow ienia sądowego o zajęciu. 
Jeżeli pow yższe w ezw anie pozostanie bez 
sk u tk u  m a sk ładow nik  p raw o w ydać  tow ar 
kom ornikow i sądow em u.

A naliza  p raw n a  w yżej podanego zaśw iad ­
czenia składow ego używ anego w G dańsku, 
oraz najw ażn ie jszych  postanow ień w arunków  
ogólnych, stanow iących  część sk ładow ą za­
św iadczenia p rzedstaw ia  się następu jąco :

Sam o zaśw iadczenie składow e op iera  swą 
treść i sw ój b y t p raw n y  na  par. 808 niem . ko­
deksu cyw ilnego (BGB), k tó re  to postanow ie­
nie, ja k  będzie o tym  m ow a niżej, n ie obow ią­
zu je  n a  teren ie R zeczypospolitej od chwili 
w ejścia w  życie kodeksu zobow iązań (1 łipca 
1934 r.) P ar. 808 BGB stw orzy ł pojęcie t. zw. 
chrom ych ty tu łów  na okaziciela, odznaczają­
cych się tym , że jakko lw iek  op iew ają  one na



nazw isko  w ierzyciela (w om aw ianym  w ypad- 
'ku na  nazw isko osoby oddające j tow ary  na 
skład) — zaw iera ją  poza tym  postanow ienie, 
że w ystaw ca  (dłużnik) może św iadczyć tak  
ja k  p rzy  zw yczajnych  ty tu łach  na  okaziciela 
rów nież każdem u posiadaczow i zaśw iadcze­
nia. W  konsekw encji tego w ystaw ca  zw olnio­
n y  jest ze sw ych obow iązków  przez św iadcze­
nie okazicielow i dokum entu , k tórego u p ra w ­
nień rzeczow ych nie p o trzebu je  b liżej badać. 
W  ten  sposób zasadniczą i jed y n ą  różnicą po­
m iędzy zw yczajnym i dokum entam i na  o k az i­
ciela  a w yżej podanym i chrom ym i ty tu łam i 
jest ta, że w ystaw ca może św iadczyć okazicie­
lowi, na tom iast okaziciel n ie może żądać  
św iadczenia na  sw oją rzecz. W  ten  sposób 
chrom y ty tu ł n a  okaziciela nie przenosi sa­
m oistnie roszczenia o w y dan ie  — lecz raczej 
jest pap ierem  leg itym acyjnym , k tórego hono­
row anie  jest uzależnione w zupełności od woli 
d łużn ika  (w ystaw cy) w  stosunku do o kaz i­
ciela — a w ięc da je  ty m  sam ym  w iększą pew ­
ność obrotu  p rzy  rów noczesnej elastyczności 
p ap ie ru  n a  okaziciela.

O ile chodzi o zacy tow ane postanow ienia 
t. z w. w aru n k ó w  ogólny ch są one op arte  na  
p rzep isach  niem . kodeksu  handlow ego o in te ­
resie sk ładow ym  w g ran icach  sw obody kon­
trah en tó w  co do w zajem nego określan ia  sw ych 
praw  i obow iązków .

P ow sta je  zasadnicze py tan ie , czy  w yżej 
w ym ienione zaśw iadczenia  składow e, oraz w a­
ru n k i ogólne a  w  szczególności cy tow ane ich 
na jw ażn ie jsze  postanow ien ia  m ogą b y ć  u ż y ­
w ane n a  obszarze R zeczypospolitej Polsk iej o 
ile chodzi o pew ność obro tu  i o ile chodzi o ich 
zgodność z podstaw ow ym i zasadam i polsk ie­
go kodeksu  zobow iązań, oraz kodeksu  hand lo ­
wego.

N ależy p rzede  w szystk im  zaznaczyć — 
p rz y  próbie  rozw iązan ia  pow yższego p y tan ia  
— że art. XXYII przepisów , w prow adza jących  
polski kodeks zobow iązań u chy lił pom iędzy 
innym i moc obow iązującą w yżej w ym ienione­
go par. 808 niem . kodeksu  cyw ilnego rów no­
cześnie z całym  rozdziałem , tra k tu ją c y m  o za­
p isach  d ługu  n a  okaziciela  — co zresztą by ło  
p rostą  konsekw encją  w prow adzen ia  osobnego 
rozdziału  do kodeksu  zobow iązań, tra k tu ją c e ­
go o dokum entach  na  okaziciela i znakach  le­
g itym acy jnych .

W  rozdziale tym  nie zn a jd u jem y  przepisu , 
k tó ry  b y łb y  pow tórzeniem , par. 808 BGB. W  
uzasad n ień :u oro jek lu  kom isji k o d y fik acy in e j 
istn ieje  jed n ak  w zm ianka co do t. zw. chro­
m ych zapisów  d ługu  na  okaziciela . Zapisy  te 
u lega ją  zdaniem  kom isji k o d y fik acy jn e j a ści­
śle m ów iąc t. zw. kom itetu  lwowskiego, k tó ry  
opracow yw ał odnośne przepisy . — ogólnym  
przepisom  kodeksu  zobow iązań o dokum en­
tach  n a  okaziciela.

W ynika  z powyższego, że rozw iązan ia  z a ­
sadniczego p y ta n ia  czy m ożliw ym  jest w y sta ­
w ian ie  pod rządem  kodeksu  zobow iązań do­

kum entu  imiennego, w k tó rym  w ystaw ca za­
strzega sobie p raw o spełnienia św iadczenia 
rów nież do rą k  okaziciela — szukać należy  w 
postanow ieniach kodeksu  zobow iązań a w  
szczególności w  a rt. od 225 do  230.

Z daw ałoby się, że kategoryczna treść a rt. 
225 K. Z., k tó ry  opiew a:

„Kto w ystaw i dokum ent, w  k tó rym  
zobow iąże się spełnić św iadczenie na żą ­
danie  okaziciela, obow iązany jest do 
św iadczenia za zw rotem  w ydanego doku­
m entu, a w  raz ie  częściowego św iadczen ia  
za zaznaczeniem  o tym  na  okazanym  do­
kum encie"

w yklucza  m ożliwość n iedokonania  św iadcze­
n ia  do rą k  okaziciela. Jednakże  z pom ocą 
p rzychodzi art. 227 K. Z., k tó ry  brzm i nastę ­
pująco:

„Posiadaczow i dokum entu  na okazi­
ciela może w ystaw ca  przeciw staw ić  ty lko  
tak ie  zarzu ty , k tó re  odnoszą się do a u te n ­
tyczności lub  w y n ik a ją  z treści okazanego 
dokum entu , albo służą m u  przeciw  osobie 
okaziciela”

albow iem  z p rzep isu  tego w yn ika , że jeżeli 
w ystaw ca dokum entu  im iennego zastrzegł so­
bie p raw o  spełnienia św iadczenia rów nież do 
rą k  okaziciela, albo jeżeli zobow iązał się speł­
nić św iadczenie nie ty lko  na  żądan ie  osoby 
w ym ienionej w  dokum encie, lecz i na  żądan ie  
każdego okaziciela za zw rotem  dokum entu  lub  
zaznaczeniem  n a  dokum encie dokonanego 
św iadczenia — częściowego — to zastrzeżenie 
tak ie  stanow i isto tną  treść  dokum entu , k tó ra  
może b y ć  skutecznie p rzeciw staw ioną okazi­
cielow i a  tym  sam ym  i uzasadn iać  odmowę 
św iadczenia do rą k  okaziciela. Pog ląd  ten  w y ­
da je  się być  ty m  bard z ie j uzasadn ionym , ile 
że K odeks Zobow iązań nie zab ran ia  czynienia  
podobnych zastrzeżeń, a  w prost przeciw nie w 
jednym  ze sw ych podstaw ow ych a rtyku łów , 
a m ian. art. 55 głosi zasadę, że strony  zaw ie­
ra jące  um ow ę m ogą ułożyć sw ój stosunek w e­
dle swego uznan ia , b y leb y  treść  i ceł um ow y 
nie sp rzeciw iały  się porządkow i publicznem u, 
ustaw ie, an i dobrym  obyczajom . Jest to t. zw. 
zasada  wolności um ów , w  m yśl k tó re j oraz w  
oparc iu  o uzasadn ien ie  kom isji k o d y fik a c y j­
nej, że t. zw. chrom e zap isy  d ługu  n a  okazi­
ciela u lega ją  ogólnym  przepisom  kodeksu  zo- 
zobow iązań o dokum entach  n a  okaziciela — 
m ożna odpow iedzieć na  zasadnicze py tan ie , 
czy dokum enty  z par. 808 BGB mogą m ieć b y t 
p raw n y  w  Polsce, przez analogiczne ułożenie 
treści dokum entu  n a  okaziciela — w  sposób 
tw ierdzący .

R ozstrzygnąw szy w  sposób a firm a ty w n y  
pierw sze py tan ie  co do m ożliwości istn ien ia  
„chrom ych" zapisów  długu na  okaziciela — 
należy  się jeszcze zastanow ić, czy podobne do­
kum en ty  nie sp rzeciw iają  się jednej z obow ią­
zu jących  u staw  (art. 55 K. Z.), a to tym  b a r­
dziej, że w  rozdziale, tra k tu ją c y m  o dokum en­



tach  na  okaziciela i znakach  leg itym acy jnych  
zna jd u jem y  art. 226 K. Z. o treści n as tę p u ją ­
cej :

„Jeże li do w y staw ian ia  i puszczania  
w  obieg dokum entów  na  okaziciela u s ta ­
w a w ym aga zezw olenia w ładzy , doku­
m ent, w ystaw iony  bez zezw olenia w łaści­
w ej w ładzy , jest n iew ażny, a  w ystaw ca 
odpow iedzialny  jest za szkodę, ja k ą  ko ­
m ukolw iek  w yrządził przez w ystaw ien ie  
takiego dokum entu".
Przed w prow adzeniem  w życie kodeksu 

zobow iązań nie b y ł znany  ogólny przepis, k tó ­
ry b y  uzależn ia ł p raw o w y staw ian ia  każdego 
dokum en tu  na okaziciela od uprzedniego ze­
zw olenia w ładzy. Jedyn ie  uchy lony  obecnie 
par. 795 niem . kod. cyw . (BGB) postanaw iał, 
że w ystaw ione w  k ra ju  zap isy  d ługu  n a  oka­
ziciela, zaw iera jące  p rzyrzeczenie  z ap ła ty  
oznaczonej sum y p ien iężnej wolno w ypuszczać 
w  obieg ty lko  za zezw oleniem  w ładzy  p a ń ­
stw ow ej.

W yn ika  z powyższego, że art. 226 nie 
w prow adza  ogólnego zak azu  w y staw ian ia  do­
kum entów  na  okaziciela — a ©o za tym  idzie, 
że w ystaw ian ie  tak ich  dokum entów  jest moż­
liw e szczególnie w  w y p ad k ach  gospodarczo 
uzasadnionych , gdy  chodzi o  w ygodę stron, 
k tó re  chcą u n ik n ąć  po trzeby  dokonyw ania  
przelew u (cesji) w ierzytelności, a tym  sam ym  
u n iknąć  zarzu tów  z ty tu łu  um ow y zaw arte j 
m iędzy stronam i a w  dokum encie n ieu jaw n io ­
nej.

R ozw iązaw szy zatem  pozy tyw nie drugie  
py tan ie , że w ystaw ian ie  chrom ych zapisów  
d ługu  na  okaziciela nie jest zakazane ogólnym  
przepisem  p raw n y m  — należy  zbadać, czy 
w ystaw ian ie  tak ie  jest dozwolone z uw ag i na 
szczególny p rzepis u staw ow y a zw łaszcza z 
uw ag i na  postanow ienia art. 647 K odeksu h a n ­
dlowego :

„Dom em  składow ym  jest p rzedsię­
biorstw o składow e, k tó re  m a p raw o  w y ­
staw iać  zbyw alne przez indos dowody 
składow e oraz sp rzedaw ać przez licy tac ję  
pub liczną  złożone u  siebie rzeczy na żą­
danie osoby, up raw n ione j do rozporządze­
n ia tym i rzeczam i".
Z pow yższego postanow ienia  w y n ik a ją  

dw a w nioski:
1) że jedyn ie  dom sk ładow y m a praw o 

skłacTWiać zl)yw alne przez indos dow ody

2) że dow ód sk ładow y nie jest dokum en- 
em na okaziciela, albow iem  ja k  w y n ik a  z a rt. 
r> Pa r - 2 K. H. obie części tego dow odu 
a m ianow icie rew ers czyli sk ładow y dow ód 
posiadan ia  i w aran t, czyli sk ładow y dow ód 
zastaw niczy  m uszą zaw ierać poza innym i 
w zm iankam i rów nież im ię i nazw isko  oraz 
adres składającego.

Jakko lw iek  zatem  zaśw iadczenia  sk łado­
we, Będące p rzedm iotem  n in iejszych  uw ag 
m ają  na celu tę sam ą funkcję  gospodarczą,

a m ianow icie u ła tw ien ie  i up rzystępn ien ie  
k redy tu , k tó ry  to  cel p rzyśw ieca  rów nież i do­
wodowi składow em u, unorm ow anem u w ko­
deksie hand low ym  — należy  uznać, że w y sta ­
w ianie zaśw iadczeń, w  k tó ry ch  sk ładow nik  
podaje, że trzym a pew ien  tow ar do dyspozy­
cji csoby w tym  zaśw iadczeniu  w ym ienionej 
z tym  zastrzeżeniem , że może w ydać tow ar nie 
ty lko  na żądan ie  w ym ienionej osoby, lecz 
rów nież i na  żądan ie  każdego okaziciela do­
kum entu  za zw rotem  tego ostatniego — nie jest 
i n ie m oże być uznaw ane za rów noznaczne z 
w ystaw ieniem  dowodu składow ego w m yśl 
art. 654 i nast. K. H.

Pow yższy pogląd  z n a jd u je  swe po tw ier­
dzenie zarów no w odm iennie różnym  ch a rak te ­
rze zaśw iadczenia składow ego z jednej strony  
i dowodu składow ego z drugiej strcny  — jak  
i w sku tkach  p raw nych , k tóre się łączą z jed ­
nym  i drugim  dokum entem .

P rzede w szystk im  zaśw iadczenie sk łado­
we jest dokum entem  na  okaziciela, m ającym  
sw ą podstaw ę i b y t p raw n y  w p rzep isach  ko­
deksu zobow iązań — gdy tym czasem  dow ód 
sk ładow y jest specja lnym  dokum entem  h a n ­
dlowym , u regu low anym  w  kodeksie hand lo ­
wym. Zaśw iadczenie składow e jest jedynie 
dokum entem  stw ierdzającym  praw o do od­
b io ru  składow ego tow aru, k tó ry  to tow ar ze 
sw ej strony  podlega w szelkim  perypetiom  
p raw a  rzeczowego i to niezależnie od w y d an e­
go zaśw iadczenia  składow ego. N atom iast do­
wód sk ładow y pociąga za sobą daleko  idące 
skutk i praw ne, k tó re  streszczają  się w  tym , że 
dowód sk ładow y jest surogatem  tow arów , a l­
bow iem  do um ownego przeniesienia w łasności 
tow arów  konieczne jest w ręczenie rew ersu  
(art. 659 par. i  K. PI.), a osoba w y k azu jąca  
sw oje p raw o  n ieprzerw anym  szeregiem  indo­
sów7 na rew ersie jest u w ażan ą  za w łaściciela 
tow aru  (art. 659 par. 2 K. H.) N ajw ażniejsze 
postanow ienie odróżn ia jące  sk u tk i prawme obu 
dokum entów  zaw arte  jest w  art. 661 K. H., 
k tó ry  mówi, że ani tow ar, na  k tó ry  w ystaw io­
no dow ód składow y, ani też p raw a, k tó re  słu­
żą posiadaczow i rew ersu lub  w a ra n tu  na to­
w arze nie pod legają  egzekucji, k tó re j p rzed ­
miotem może być ty lko  dow ód sk ładow y lub 
jedna z części tego dow odu.

Postanow ienia pow yższe nie m ają  zupeł­
nie zastosow ania do tow arów  objętych za­
św iadczeniam i składow ym i. W łasność tych  to­
w arów  może bym przedm iotem  odrębnych 
ak tów  p raw nych  poza zaśw iadczeniam i sk ła ­
dowym i. N a tow arach  ty ch  m ogą być  u s ta n a ­
w iane p raw a  zastaw u, a ta k  samo egzekucja 
m oże m ieć m iejsce w  stosunku do n ich  bez ko­
nieczności i po trzeby  p rzed k ład an ia  zaśw iad ­
czenia składow ego wzgi. sądowego zajęcia tego 
dokum entu .

O  ile chodzi o w łączenie zasadniczych  po­
stanow ień t. zw. w aru n k ó w  ogólnych u ży w a­
nych p rzy  „Lagerscheinach" gdańskich  do poi-



skiego zaśw iadczenia  składow ego, a w szcze­
gólności o w łączenie postanow ień  par. par. 13, 
14 i 15, tych  w arunków  ogólnych, nie uw ażam  
ażeby  istn ia ły  w  tym  w zględzie jak ieko lw iek  
przeszkody  z p u n k tu  w idzenia  postanow ień  
polskiego kodeksu  handlow ego, a  w  szczegól­
ności jego rozdziału  Y III trak tu jącego  o um o­
w ie sk ładu . E kspedytor, posiada jący  m agazyn 
w łasny, lub  sk ład a jący  to w a ry  w m agazynie  
dzierżaw ionym  jest p rzedsięb iorcą sk ładow ym  
w  rozum ieniu  kodeksu  handlow ego, może za­
w ierać um ow y o sk ład  i może te um ow y 
kszta łtow ać w  sposób, odp o w iad a jący  treścio­
w o w yżej w ym ienionym  par. od 13— 15 g d a ń ­
sk ich  w aru n k ó w  ogólnych, a  to ty m  bardziej, 
że postanow ien ia  polskiego kodeksu  h and lo ­
wego odnoszące się do urnow y sk ładu  są p r a ­
wie ściśle w zorow ane na  odnośnych postano­
w ieniach  niem. kodeksu  handlow ego, k tó re  
służą jako  podstaw a do gdańsk ich  w arunków  
ogólnych.

Podkreślić  należy  jeszcze jeden  w ażny  
szczegół: ekspedytorow i służy na  podstaw ie 
art. 608 K. H. ustaw ow e praw o zastaw u  na  za­
bezpieczenie roszczeń o przew oźne (a w ięc w  
p rak ty ce  o f ra c h t m orski), o prow izję, o zw rot 
w yd a tk ó w  i kosztów , o ryczałtow o um ów ione 
w ynagrodzenie, o zw rot zaliczek, oraz w szel­
k ich  innych  należności, pow sta łych  ze zlece­
n ia ekspedycy jnego  — i to  n a  w szystk ich  rze ­
czach, stanow iących  p rzedm iot ekspedycji do­
póki te  rzeczy z n a jd u ją  się u  ekspedy to ra  lub  
u  osoby, k tó ra  je  dzierżaw i w  im ieniu  ekspe­
d y to ra  (a więc np. w  m agazynie  stanow iącym  
w łasność U rzędu M orskiego), albo dopóki eks­
p e d y to r  może rozporządzać ty m i rzeczam i'za  
pom ocą p ap ierów  tow arow ych.

Iden tyczne ustaw ow e p raw o zastaw u  słu ­
ży  n a  podstaw ie  art. 640 K. H. przedsiębiorcy 
składow em u n a  zabezpieczenie roszczeń o 
składow e i inne należności pow stałe z um ow y 
sk ładu .

Te dw a ustaw ow e p raw a  zastaw u, zlew a­
jące  się w  jedne j osobie ekspedy tora, jeżeli 
ek spedy to r sk ładu je  to w ary  we w łasnym  m a­
gazynie, d a ją  w  p rak ty c e  bardzo  szerokie za­
bezpieczenie przeciw ko ew tl. pow stać m ogą­
cym  zajęciom  sądow ym , albow iem  ustaw ow e 
praw o  zastaw u  będzie korzysta ło  z p raw a  
p ierw szeństw a i p rzedsięb iorca sk ładow y lub 
ekspedy to r będą  w p rak ty ce  zaw sze pokryci 
co do sw ych w ierzytelności.

O  ile chodzi o przeniesienie p ra w a  w łasno­
ści n a  sk ładow anych  tow arach , może się ono 
odbyw ać  ja k  w yżej w spom niałem , niezależnie 
od w ydanego zaśw iadczen ia  składow ego. N ie­
m nie j jed n ak  w  p rak ty c e  odmówi ekspedytor, 
wzgl. p rzedsięb io rca  sk ładow y w y d an ia  tow a­
ru. na k tó ry  w y d a ł zaśw iadczenie składow e 
N abyw ca  tow aru , k tó ry  nie będzie rów nocześ­
nie posiadaczem  zaśw iadczenia składow ego 
będzie  m usiał drogą osobnej skargi w ydobyw ­
czej żądać  od sprzedaw cy  w y d an ia  m u za­
św iadczenia składow ego, wzgl. w  raz ie  zagi­
n ięcia lu b  k radz ieży  tego ostatniego wszcząć

postępow anie am ortyzacy jne  wzgl. w yw oław ­
cze celem u znan ia  w ydanego zaśw iadczenia 
składow ego za  n ieistn iejące. Ja k  w ięc w yn ika  
z pow yższego odebranie  składow anego tow aru 
bez p rzedstaw ien ia  zaśw iadczenia  składow ego, 
będzie w  p rak ty ce  niezm iernie u trudn ione, 
wobec czego nie n a leży  się obaw iać, ażeby z 
tego ty tu łu  pow sta ły  pew ne kolizje  p raw n e  
i ażeby  in teresy  osoby, udzielającej k red y t 
pod zabezpieczenie zaśw iadczenia  składow ego 
m ogły być  zagrożone.

W  tym  punkcie  pow staje  konieczność 
om ów ienia ty ch  możliwości, jak ie  da je  pod 
w zględem  zabezpieczenia zaśw iadczenie sk ła­
dowe osobie, udz ie la jącej k red y t n a  podstaw ie 
zaśw iadczenia, a m ów iąc p rak ty czn ie  bankom , 
k tó reb y  u ruchom iły  specjalne k red y ty  na pod­
staw ie zaśw iadczeń sk ładow ych.

P ierw szą okolicznością ja k ą  w y p a d a  tu  
podkreślić  jest ta, że b a n k  udz ie la jący  k red y ­
tu, m oże żądać, ażeby  zaśw iadczenie składow e 
zostało w ystaw ione n a  jego imię. Jakko lw iek  
bow iem  został uchy lony  rów nież par. 806 po- 
niem . kodeksu  cywilnego, k tó ry  stanow ił, że 
p rzep isan ie  zap isu  długu, opiew ającego na 
okaziciela, na  nazw isko pew nej, ściśle ozna­
czonej osoby, może uskutecznić  ty lko  w y staw ­
ca, o raz  że w vstaw ca nie m a obow iązku p rze­
pisan ia , i jakko lw iek  podobnego p rzep isu  nie 
zna jd u jem y  w  kodeksie zobow iązań — to jed ­
nak  należy  stanąć  na  stanow isku, iż w  w y p a d ­
ku okazan ia  dokum entu  przez posiadacza, je ­
żeli w ystaw ca  zgodzi się na  p rzep isan ie  tego 
dokum entu  n a  określoną osobę, to ta k a  zm ia­
na treści dokum en tu  na  okaziciela za zgodą 
obu stron  jest dopuszczalna w  m yśl a rt. 111 
Kod. Zob., albow iem  k ażd a  um ow a, stw ierdzo­
na pism em  może b y ć  zm ieniona na  piśm ie za 
zgodą stron

W obec pow yższego bank , udz ie la jący  
k redy tu , o trzy m a w prost od przedsięb iorcy  
składow ego, czyli od sk ładow nika, zaśw iad ­
czenie składow e, że p rzedsięb iorca ten  trzym a 
do jego dyspozycji tow ary , w ym ienione w za­
św iadczeniu  składow ym .

N a tow arach , w ym ienionych  w  zaśw iad ­
czeniu składow ym , może ustanow ić  ich w łaś­
ciciel p raw o  zastaw u  n a  rzecz banku , udz ie la ­
jącego k redy t, o ile w  m yśl art. 25 rozporzą­
dzenia  P rezy d en ta  R. P. z d n ia  17 ITT 1928 o 
p raw ie  bankow ym  Dz. U., poz. 321/1928 po­
siada b a n k  osobne zezw olenie n a  udzielan ie 
pożyczek pod zastaw  ruchom ości. W  tym  w y ­
p ad k u  m usia łby  bank , ud z ie la jący  k red y t, 
sporządzić z w łaścicielem  tow aru  um ow ę o za­
staw , trak to w ać  zaśw iadczenie składow e, jako  
dokum ent, s tw ie rdzający  oddan ie  zastaw u  w 
posiadan ie  banku , i w ciągnąć następn ie  ten  za­
staw  do osobnej księgi sznurow ej z w ym ienie­
niem  w ysokości w ierzytelności zabezpieczonej 
zastaw em  oraz z w ym ienien iem  rodza iu  i j a ­
kości p rzy ję ty ch  pod zastaw  przedm iotów , a to 
w  m yśl a rt. 46 w yżei w spom nianego p raw a  
bankow ego. T en  sposób postępow ania  n ad a je



bankow i, udzie la jącem u k red y t, u p raw n ien ia  
w y n ik a ją c e  z art. 47 i 48 p raw a  bankowego, a 
m ianow icie p raw o sp rzedaży  zastaw ionych 
przedm iotów  po up rzedn im  w ezw an iu  d łużn i­
ka  listem  poleconym  do zaspokojenia p rz y p a ­
dającej od niego należności w  15-dniow ym  te r­
m inie od d a ty  w ysłan ia  w ezw ania.

Jako  osta tn ia  kw estia , k tó ra  się n asu w a  w 
zw iązku  z om aw ianym  zagadnien iem  m usi 
być  p o trak to w an a  sp raw a obow iązków  p rzed ­
siębiorstw a bankow ego, p łynących  z art. 505 
kod. handl., k tó ry  brzm i jak  następu je :

„P ar. 1. K upca, prow adzącego p rzed ­
siębiorstw o bankow e, k tó ry  n a b y w a  p a ­
p ier n a  okaziciela sk radziony  lub  zagu­
biony, nie u w aża  się za będącego w do­

brej w ierze, jeżeli u tracony  pap ier na  oka­
ziciela został ob jęty  postępow aniem  u m a­
rzającym , a kup iec  n ab y ł p ap ie r po ogło­
szeniu o wszczęciu takiego postępow ania 
w  M onitorze Polskim . Ogłoszenie nie m a 
tego sku tku , jeżeli k up iec  nie mógł o nim  
w iedzieć".

P ra k ty czn a  konsekw encja  tego p rzep isu  
będzie się streszczała w  tym , że bank , udz ie la ­
jący  k red y tu  na  podstaw ie zaśw iadczenia 
składow ego, będzie  m usiał p rzeg lądnąć  M oni­
to ry  Polskie od d a ty  w ystaw ien ia  zaśw iadcze­
n ia  składow ego, ażeby stw ierdzić sw ą dobrą 
w iarę  w  chwili nabycia .

D r T adeusz B ierow ski.
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P O S I E D Z E N I E  K O M I S J I  M O R S K I E J .

D nia  9 m arca odbyło się pod p rzew odnic­
tw em  R adcy J. Ru mm la posiedzenie Izbow ej 
Kom isji Morskiej.

Na w stępie K om isja zaznajom iła się z uw a­
gami odnoszącym i się do wniesionego ostatnio 
do Sejmu w drodze in ic ja tyw y  poselskiej pro­
jek tu  ustaw y o u tw orzeniu  przedsiębiorstw a 
państw ow ego „Port w  G dyn i" i p rzy ję ła  je do 
wiadomości.

N astępnie Komisja p rzep row adziła  obszer­
ną dyskusję  nad stanem  przygo tow an ia  prze­
m ysłu  krajow ego do obsługi tw orzącego się 
w G dyni p rzem ysłu  b u dow y  okrętów  i sfo rm u­
łowała swój pogląd na tę spraw ę. W ychodząc 
z założenia, że k ra jo w y  przem ysł b udow y  okrę­
tów  przede w szystkim  pow inien op ierać się na 
p rodukcji części sk ładow ych okrętów  przez 
przem ysł w ew nątrz  k ra ju . Kom isja uznała  za 
kon ieczne grun tow ne przestudiow anie cało­
kształtu  tego zagadn ien ia  w spólnie z p rzedsta ­
wicielam i poszczególnych przem ysłów , w cho­
dzących pod ty m  względem  w rachubę, 
1 stw ierdziła, że już obecnie n iektóre, aczkol­
w iek nieliczne, b ranże  przem ysłu dostarczają  
•swe w yroby dla budu jących  się jednostek pol­
skiej flo ty  wojennej i handlow ej. W zw iązku 
7 • ł}1 koniecznym  jest poczynienie wszelkich 
w ysiłków , aby udział przem ysłu  krajow ego 
w le j dziedzinie ulegał dalszem u w ydatnem u 
rozszerzeniu, p rzy  rów noczesnym  dostosow a­
niu techniki i kosztów  p rodukcji do wym ogów  
krajow ego przem ysłu  okrętowego w zakresie 
u trzym an ia  konkurencyjności z tym że 
m ysłem  za granicą.

p r z e -

W końcu posiedzenia Komisja rozpatrzy ła  
i p rzychy ln ie  zaopin iow ała podan ia  4 k a n d y ­
datów  na  zaprzysiężonych rzeczoznaw ców  
izbowych.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI PODATKO­
WEJ.
W dniu 8 lutego 1958 r. odbyło się pod 

przew odnictw em  R adcy Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej p. A dam a K orzeniew skiego posie­
dzenie izbow ej Kom isji Podatkow ej.

Kom isja szczegółowo p rzedysku tow ała  
sp raw ę in te rp re tac ji n iek tó rych  przepisów  
u staw y  z d n ia  29 m arca 1937 r. o popieran iu  
rozbudow y i rozw oju gospodarczego m iasta 
i po rtu  w G dyni i to w  celu określenia zakresu 
działan ia  tych  przepisów  w odniesieniu do 
zw olnienia n iek tó rych  przedsiębiorstw  z mocy 
przepisów  samej ustaw y. M iędzy innym i Ko­
m isja sform ułow ała, w niosek co do zw aln ian ia  
z m ocy p raw a od p o d a tk u  obrotowego p rzed ­
siębiorstw  w yłącznie składow ych i p rzed ­
siębiorstw  ekspedycy jnych , posiadających  w ła­
sne sk łady , a da le j przedsiębiorstw  dowozowo- 
przew ozow ych w transporc ie  m orskim . Kom i­
sja u sta liła  rów nież różnicę pom iędzy p rzed ­
siębiorstw am i h an d lu  hurtow ego, z a ła tw ia ją ­
cym i w yłącznie  tra n sa k c je  hurtow e i z tego ty ­
tułu zw aln ianym i z mocy p raw a  od podatku 
obrotowego, a przedsiębiorstw am i, z a ła tw ia ją ­
cymi. poza transakcjam i hurtow ym i, rów nież 
transakcje  deta liczne  do dalszej odsprzedaży. 
W odniesieniu do tych  osta tn ich  K om isja w y ­
pow iedziała opinię, że m ogą one korzystać ze 
zw olnień od p odatku  obrotow ego z mocy p ra ­
wa ty lko  w tym  w ypadku , o ile tran sak c je  m ir­



towe stanow ią więcej niż połowę obrotów  d a ­
nego przedsiębiorstw a. P rzy  te j sposobności 
K om isja sprecyzow ała, że tak ie  dz ia ły  hancłłu. 
jak handel baw ełną i lnem , oraz skóram i i ry ­
bam i, uw ażać  należy jako hurtow y, gdyż w y ­
m ienione surow ce sprzedaw ane są z reguły 
kupcom  i przem ysłow com , k tó rzy  dopiero po 
ich przerobieniu  odsprzedają  je da le j konsu ­
m entom .

K om isja następnie usta liła  pojęcie a r ty k u ­
łów ko lonialnych  w  tym  sensie, że pod pojęcie 
tych  a rty k u łó w  p o d p ad a ją  a rty k u ły  spożyw ­
cze pochodzenia egzotycznego, ja k  w szelkie 
używ ki, (liście, korzenie i kora), oraz w szelkie 
owoce. W reszcie K om isja sform ułow ała  pogląd 
na  ch a rak te r przedsiębiorstw , tru d n iący ch  się 
uszlachetn ian iem  bananów  w dojrzew aln iach . 
w tym  m ianow icie sensie, że dojrzew aln ie  
uw ażać należy, w stadium  ich obecnego rozw o­
ju, za p rzedsięb iorstw a przem ysłow e.

N astępnie K om isja P odatkow a rozpa trzy ła  
sp raw ę usta len ia  listy b iegłych d la celów po­
datkow ych  na rok 1938 w zw iązku  z m ającym  
n astąp ić  z dniem  I kw ietnia rb. rozszerzeniem  
obszaru okręgu Izby, a da le j w ypow iedziała  
się, rów nież w zw iązku  z rozszerzeniem  granic, 
za zw iększeniem  ilości k an d y d a tó w  sfer p rze ­
m ysłow o-handlow ych do Komisji O dw oław czej 
p rzy  Izb ie  Skarbow ej w  G rudziądzu  n a  okres 
1938 r. i 'stw orzeniem  w zależności od tego 2 ko ­
m isy j w  celu u sp raw n ien ia  za ła tw ian ia  odw o­
łań w  sp raw ach  podatkow ych.

N a zakończenie sw ych  obrad  K om isja Po­
datkow a u s ta liła  pojęcie partii w odniesieniu 
do szeregu tow arów  ko lonialnych  d la  celów po­
datkow ych  oraz p rzy ję ła  do w iadom ości re fe ­
ra t o za ła tw ien iu  sp raw y  zryczałtow ania  po­
d a tk u  obrotowego d la drobnych p ła tn ik ó w  na 
rok  1938, k tó ra  to sp raw a została zała tw iona 
w m yśl postu la tów  w ysun ię tych  przez Izbę.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU LUTYM BR.
ORAZ W OKRESIE: STYCZEŃ—LUTY BR.
Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego w m iesiącu lu ty m  br. osiągnęły 674.257,8 
ton w cbec 801.573,5 t w  m iesiącu styczniu  br.,
609.304,5 ton w m iesiącu lu tym  1937 roku oraz
529.084,4 ton w m iesiącu lu tym  1936 roku.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w ykazu je  15,9% 
spadek  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  stycz­
niem br., 10,7%-ow y wzrost w stosunku do m ie­
siąca lutego 1937 r. oraz pow ażny  27,4%-ow y 
w zrost w porów naniu  z obrotam i m iesiąca lu ­
tego 1936 roku.

Jedną z na jpow ażnie jszych  przyczyn, 
w p ły w ający ch  na spadek  obrotów  w m iesiącu 
lu ty m  każdego roku w porów nan iu  z ub. m ie­
siącem  styczniem  jest n iew ątp liw ie  różnica 
2 w zględnie 3 dni, pow odująca ok. 16%-owy 
spadek  p rze ład u n k u  miesięcznego. O bro ty  
m iesiąca lutego roku  spraw ozdaw czego w no­
szą natom iast pow ażny  w zrost w  porów naniu  
z analogicznym i m iesiącam i ła t ubiegłych.

Na uzyskanie Ogólnych obrotów  zam or­
skich w m iesiącu spraw ozdaw czym  (674.257,8 
ton) złożył się p rzyw óz zam orski — 138.265,5 I. 
uraz w yw óz zam orski — 535.992,3 ton.

D otychczasow e w ynik i p racy  portu  w 
okresie: s tyczeń—lu ty  br. (1.475.831,6 ton) w y­
kazu ją  pow ażny  15,6%-ow y w zrost w  porów ­
naniu z analogicznym  okresem  1937 roku 
(1.276.546,4 ton). Zgcła inaczej k sz ta łtow ały  się 
obroty zam orskie w roku  ubieg łym  w p o ró w ­
nan iu  z 1936 rokiem , w y k azu jąc  nieznaczny 
0,09%-owy spadek.

W roku bieżącym  n ad a l dobre rez u lta ty  
d a je  p rzyw óz zam orski, w y k azu jąc  28,4%-ow y 
wzrost w okresie: styczeń—lu ty  br. (296.447.3 
ton) w  porów naniu  z analogicznym  okresem  
czasu roku ubiegłego (230.804,4 ton). Podkreślić  
natom iast należy pow ażny spadek  tem pa w zro­
stu w stosunku do ok. 40% -owego w zrostu 
przyw ozu zam. w okresie: styczeń—lu ty  1937 r. 
w porów naniu  z ty m  sam ym  okresem  1936 r. 
(164.782,6 ton).

W przeciw ieństw ie do roku  ubiegłego w y ­
wóz zam orski w  okresie: styczeń — lu ty  br. 
(1.179.384,— ton) w ykazu je  12,8%-ow y w zrost 
w porów nan iu  z analogicznym  okresem  czasu 
1937 roku  (1.045.742,— ton). W roku  ubiegłym  
wyw óz zam orski w  pow yższym  okresie czasu 
zm niejszył się o ok. 6% w stosunku do w yw o­
zu w tym  sam ym  okresie czasu 1936 roku 
(1.112.970 t.)

P rzyw óz zam orski w m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  (138.265,5 ton), w ykazu je  n ieznacz­
ny 1,3%-owy spadek  w porów naniu  z p rz y ­
wozem zam. mies. stycznia br. (158.181,8 ton). 
2,6% -ow y w zrost w stosunku do przyw ozu 
zam. ni. lutego 1937 r. (109.767,8 ton) oraz na­
der pow ażny 104,3%-ow y w zrost w porów na­
niu 'z przyw ozem  zam. mies. lutego 1936 roku 
(67.665,5 ton).

N ieznaczny spadek  p rzyw ozu  zam. w m ie­
siącu spraw ozdaw czym  w  porów naniu  z ub. 
m iesiącem  styczniem  br. spow odow ały prze­
de w szystk im  poizycje (w naw iasie dane za m. 
styczeń br.): ryż  surow y — 27 t. (5.699 t.), h e r­
bata  — 103 t. (118 t.), żyw ica — 487 t. (905 t.), 
śledzie świeże — 1.313 t. (3.977 t.), śledzie so­
lone — 2.422 t, (3.149 t.), smoła i sm ary  —: 5 t. 
(215 t.), a sfa lt — 8 t. (24 t.), s ia rk a  — 132 t. 
(967 t.), p rzetw ory  chem iczne — 122 t. (155 t ) ,  
garbn ik i — 520 t. (784 t.), fo sfo ry ty  —1 11.471 i. 
(16.410 t.), baw ełna  — 7.388 t. (8.878 t.), ju ta  — 
1.227 t. (1.452 t.), p ap ie r ii m a k u la tu ra  — 1.086 
ton (1.250 t.), celu loza — 147 t. (554 t.), m etale 
różne — 220 t. (328 t.), złom żelazny  — 50.877 t. 
(75.689 t.), m iedź — 692 t. (1.618 t.), cynk  — 1 t. 
(305 t.), w y ro b y  żelazne i m etalow e — 675 t. 
(780 t.) o raz części w agonów  i lokom otyw  — 
201 t. (339 t.),

Spośród pow yższych  pozycy j zw raca u w a ­
gę pow ażny  spadek  p rzyw ozu  ry żu  surowego, 
złomu żelaznego oraz m iedzi.

W zrosły natom iast pozycje p rzyw ozu : n a ­
siona r ó ż n e — 170 t. (98 t.), nasiona oleiste — 
8.570 t. (3.894 t.), owoce świeże — 7.012 t.
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(3.794 t.), owoce suszone — 1.217 t. (565 t.), orze­
chy  i m igdały  — 181 t. (96 t.), k aw a  — 458 t. 
(290 t.), k ak ao  — 375 t. (305 t.), korzenie — 
137 t. (110 1.), ru d v  różne i w y p a łk i p iry tow e 
— 11.352 t. (10.018 t.), oleje — 142 t. (131 t.), 
tłuszcze i oleje roślinne — 367 t. (236 t.), tłu sz­
cze zw ierzęce surow e — 1.061 t. (874 l.), tra n  — 
381 t. (182 t.), napoje  alkoholow e — 113 t. 
(56 i.), ty to ń  — 854 t. (227 t.), fa rb y  — 54 t. 
(35 t.), w ełna — 3.052 t. (1.726 t.), p rzędza  b a ­
w ełn iana — 136 t. (113 t.), szm aty  — 1.252 t. 
(1.042 (.). k au czu k  — 799 t. (718 t.), w yroby  
gum ow e — 187 t. (59 t.), żelazo surow e — 446 t. 
(239 t.), cyna  — 148 t. (100 t.), m aszyny, a p a ­
ra ty  i części —  1.046 t. (843 t.), oraz sam ocho­
dy, m otocykle i części — 1.106 t. (821 t.)

Podkreślić  należy  ten stosunkow o liczny 
szereg tych  pozycy j p rzyw ozu  zamorskiego, 
k tóre w zrosły  w  m iesiącu spraw ozdaw czym : 
Z pow yższych pozycy j zw raca  uw agę pow aż­
n y  w zrost p rzyw ozu  nasion oleistych, owoców 
św ieżych o raz  w ełny.

P ow ażny  w zrost p rzyw ozu  zam orskiego 
w m iesiącu spraw ozdaw czym  br. w  porów na­
niu z tym  sam ym  m iesiącem  1937 ro k u  spow o­
dow ał p rzede  w szystk im  złom żelazny, w yro ­
by żelazne i m etalow e, m aszyny, a p a ra ty  oraz 
sam ochody, m otocykle i części. Poza tym i g ru ­
pam i wizrosły pozycje: owoców suszonych, 
orzechów  i m igdałów , korzeni, roślin  i m ate­
ria łów  roślinnych , tran n , ty ton iu , farb , fosfo­
ry tów , żużli Thom asa, skór, ju ty , k auczuku  
oraz w yrobów  gum ow ych. N ajdonioślejszą ro ­
lę odegrał tu  n iew ątp liw ie  około 100% -owy 
w zrost p rzyw ozu  złom u żelaznego.

Zm niejszył się na tom iast w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  1937 roku  przyw óz zam orski: nie­
znacznie nasion oleistych, owoców św ieżych, 
kaw y, h erba ty , kakao , żyw icy, śledzi św ie­
żych (ok. 50%), śledzi solonych (ok. 30%), ru d  
różnych  i w ypałków  p iry tow ych  (ok. 5%), 
olei, sm oły i sm arów , asfa ltu , tłuszczu  i ole­
jów  roślinnych, tłuszczów  zw ierzęcych suro­
w ych (ok. 3% ), s iark i (ok. 70%), p rze tw orów  
chem icznych, garbników , w ełny  (ok. 12%), b a ­
w ełny  (ok. 2% ), p rzędzy  baw ełn ianej, lnu , ko­
nopi. sizalu i in. wł. rośl., szm at, p a p ie ru  i m a­
k u la tu ry , celulozy, m etali różnych, m iedzi, 
cyny, cynku, oraz części w agonów  i lokomo­
tyw .

Szczegółowo ilu stru je  przyw óz zam orski 
w m iesiącu lu ty m  br. w  porów nan iu  z tym  sa- 
m ym  m iesiącem  1937 roku  oraz m iesiącem  
styczniem  b r. poniższe zestaw ienie:

IM P O R T  (tony)

N asiona różne 
nasiona oleiste 
ryż  surow y 
owoce świeże 
owoce suszone 
konserw y owocowe

L u ty Styczeń L u ty
1938 r. 1938 r. 1937 r.

170 98 675
8.570 3.894 8.980

27 5.699 61
7.012 3.794 9.747
1.217 565 253

9 8 4

orzechy i m igdały 181 96 137
kaw a 458 290 489
herbata 103 118 220
kakao 375 305 928
korzenie 137 110 104
rośliny i m ateria ły

roślinne 58 75 41
żyw ica 487 905 502
śledzie świeże 1.313 3.977 2.639
śledzie solone 2.422 3.149 3.504
ru d y  różne i w ypa łk i

p iry tow e 11.352 10.018 16.869
oleje 142 131 190
smoła i sm ary 5 215 16
asfa lt 8 24 95
tłuszcze i oleje roślinne 367 236 371
tłuszcze zwierzęce

surow e 1.061 874 1.359
tran 381 182 251
napoje alkoholow e

i inne 113 56 119
tytoń 854 227 25
sia rka 132 967 531
przetw ory  chemiczne 122 155 241
farby 54 35 33
garbn iki 520 784 1.285
fosfory ty 11.471 16.410 5.250
żużle Thom asa 9.650 — 12
skóry 3.015 3.180 2.560
wełna 3.052 1.726 3.535
odpadk i w ełn iane 82 130 84
przędza w ełn iana 23 15 22
baw ełna 7.388 8.878 7.506
odpadk i baw ełny 239 296 275
przędza baw ełn iana 136 113 163
len, konopie, sizal

i in. wł. rośl. 24 13 51
j n ta 1.227 1.452 623
szm aty 1.252 1.042 1.810
kau czu k 799 718 631
w yroby gum owe 187 59 12S
pap ier i m ak u la tu ra 1.086 1.250 1.834
papa  i tek tu ra 1 29 22
celuloza 147 554 731
żelazo surow e 446 239 416
m etale różne 220 328 422
zlom żelazny 50.877 75.689 28.289
miedź 692 1.618 861
cyna 148 100 203
cynk 1 305 306
w yroby  żelazne

i m etalow e 675 780 284
m aszyny, a p a ra ty

i części 1.046 843 600
części w agonów

i lokom otyw 201 339 334
sam ochody, m otocykl e

i części 1.106 821 376
różne 5.425 4.268 2.771

R azem  138.266 158.182 109.768

Wy w óz zam orski w m iesiącu spraw oz­
daw czym  (535.992,3 ton) w y k azu je  16,7%-ow y 
spadek  w porów naniu  z w yw ozem  zam orskim
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ub. m iesiąca stycznia  br. (643.391,7 ton); 
7,3%-ow y w zrost w  stosunku  do w yw ozu za ­
m orskiego m iesiąca lu tego 1937 r. (499.536,7 
ton) oraz pow ażny  16,1%-ow y w zrost w  po ­
ró w n an iu  z mies. lu ty m  1936 r. (461.418,9 ton).

S padek  w yw ozu zam orskiego w  m iesiącu 
lu tym  br. w porów nan iu  z poprzednim  m ie­
siącem  styczniem  br. nie pow in ien  budzić  po- 
w ażn iejszych  zastrzeżeń, gdyż zjaw isko to 
p o w tarza jące  się stale od szeregu la t łączy  się 
podobnie, ja k  i im portu  p rzede  w szystk im  ze 
zm niejszoną ilością dn i w  m iesiącu.

Podobnie, ja k  i w  szeregu poprzedn ich  
analogicznych  w y p ad k ó w  spadek  w yw ozu  za­
m orskiego w m iesiącu lu ty m  br. w  porów na­
n iu  z ub. m iesiącem  styczniem  spow odow ała
g ru p a  w ytw orów  m ineralnych : wę, nel k a ­
m ienny — 387.593 ton (463.549 ton), węgiel 
bunk ro w y  — 62.553 t. (68.793 t.) oraz koks — 
5.720 t. (20.241 t.)

Poza g ru p ą  m ineralną  zm niejszył się w y ­
wóz: zboża — 2.575 t. (2.875 t.), nasion i roślin
— 414 t. (661 t.), ry żu  w yłuszczonego — b ra k  
(482 t.), m ąki ryżow ej — b ra k  (74 t.), z iem nia­
ków  — 35 t. (224 t.), d robiu  i p tac tw a  bitego — 
5 t. (63 t.), cem entu  — 2.458 t. (8.364 t.), m ak u ­
chów  — 482 I. (1.112 t.), p rze tw orów  che­
m icznych — 137 t. (276 t.), sa lm iaku  — 39 t. 
(51 t.), k a rb id u  — 15 t. (163 t.), skór — 91 t  
(268 t.), b aw ełn y  i o dpadków  — 249 t. (614 t.), 
bali, s łupów  i kopaln iaków  — 5.190 t. (10.383 
t.), drzew a tartego  — 23.375 t. (26.450 t.), k le ­
pek  — 30 t. (88 t.), d y k ty  i forn ierów  — 995 t. 
(1.212 t.), w yrobów  koszykarsk ich  — 26 t. 
(86 t.). żelaza handlow ego — 4.940 t. (6.634 t.), 
szyn kolejow ych — b ra k  (1.559 t.), naczyń  
em aliow anych — 207 t. (250 t.), cyn k u  — 908 t. 
(954 t.) oraz b lachy  cynkow ej — 227 t. (367 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę ok. 50% -ow y spadek  w yw ozu kopaln iaków , 
ok. 10% -ow y spadek  tarc icy , a z p roduk tów  
hu tn iczych  spadek  w yw ozu: ok. 50% -ow y — 
żelaza handlow ego, oraz zanik  eksportu  szyn 
kolejow ych.

W zrosły na tom iast pozycje  w y w oz u (w n a ­
w iasie dane za m. styczeń b r .) : strączkow e 66 t. 
(40 t.), m ąka p astew n a  — 380 t. (brak), słód — 
1.070 t. (581 t.), w arzyw a — 1.682 t. (1.430 t.), 
owoce świeże — 219 t. (4 i ) ,  konserw y owoco­
we — 23 t. (5 t.), szynki i inne peklow ane — 
319 t. (108 t.), bekony  — 1.594 t. (1.578 t.), ja ja
— 757 t. (10 t.), masło — 1.160 t. (985 t.), sól 
kuch. i przem . — 100 t. (15 t.), konserw y w a ­
rzyw  — 186 t. (144 t.), p rze tw ory  m ięsne — 
3.534 t. (1.051 t.), cuk ier — 6.763 t. (4.621 t.), 
napo je  alkoholow e — 14 t. (9 t.), w ytłok i b u ­
raczane — 2.244 t. (brak), siarczan  am onu — 
3.048 t. (brak), biel cynkow a — 451 t. (405 t.), 
sa le tra  — 19 t. (brak), tk an in y  — 494 t. (432 t.), 
w y roby  z drzew a — 843 t. (798 t.). m eble gię­
t e '— 339 t. (212 Ł), p ap ie r — 607 t. (482 t.), 
p ap a  i tek tu ra  — 318 t. (258 t.), b lacha  żelazna 
i stalow a — 1.673 t. (408 t.), w yroby  żelazne 
i m etalow e — 842 t. (407 t.) oraz ru ry  żeliwne 
i żelazne — 1.308 t. (932 t.)

Z pow yższych pozycy j zw raca uw agę ok. 
50 % -ow y w zrost w yw ozu cuk ru , dobrze roz­
w ija jący  się w yw óz p roduk tów  hodow lanych, 
d rzew nych  i hu tn iczych  oraz ukazan ie  się na 
w yw ozie szeregu now ych pozycyj, ja k  w y tło ­
ków  buraczanych , m ąki pastew nej i siarczanu  
am onu.

W zrost w yw ozu zam orskiego w m iesiącu 
lu tym  rh . w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesią­
cem 1937 ro k u  spow odow ała p rzede  w szyst­
kim g ru p a  w ytw orów  m ineralnych , ja k  węgiel 
kam ienny  i bunkrow y . Poza węglem  w zrosły  
pozycje: zboża, nasion i roślin, m ąk i pastew ­
nej, w arzyw  (głównie cebula), owoców św ie­
żych. konserw  owocowych, szynek  i innych  
peklow anych, ja j, m asła, cem entu, p rze tw o­
rów m ięsnych, cuk ru , w ytłoków  bu raczanych , 
przetworów" chem icznych, sale try , k o p a ln ia ­
ków, tarcicy , w yrobów  z drzew a, pap ieru , oraz 
naczyń  em aliow anych.

N a podkreślen ie  zasługuje  tu  p rzede  
w szystkim  przeszło 2% -kro tny  wrzrost w yw o­
zu cukru .

Zm niejszył się natom iast w  m iesiącu lu ­
tym  br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesią­
cem 1937 roku  wywTóz: strączkow ych, ry żu  
wyłuszcz., m ąk i ryżow ej, słodu, ziem niaków , 
n ieznacznie bekonów , d rob iu  i p tac tw a  bitego, 
koksu, sm oły i p ak u  smołowego, olei i p a ra f i­
ny, tłuszczu zwierzęcego, m akuchów , bardzo  
pow ażnie s iarczanu  am onu, salm iaku , bieli 
cynkow ej, soli potasow ej, skór, tkan in , baw eł­
ny i odpadków , d y k ty  i fornierów , m ebli gię­
tych, celulozy, żelaza handlow ego, b lach y  że­
laznej i stalow ej, w yrobów  żelaznych  i m eta­
lowych. szyn  kolejow ych, ru r  żeliw nych i że­
laznych, cy n k u  oraz b lachy  cynkow ej.

Spośród pow yższych  pozycy j zw raca  u w a ­
gę stosunkow o liczny  szereg p roduk tów  h u t­
niczych i m etalurg icznych , k tó rych  w yw óz 
bardzo  pow ażnie zm niejszył się.

Szczegółowo ilu s tru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  br. w  porów naniu  
z m iesiącem  lu tym  1937 r. oraz m iesiącem  
styczniem  br. poniższe zestaw ienie:

E K SP O R T  (tony)

Zboże 
strączkow e 
nasiona i rośliny 
m ąka  pastew na 
ryż w yłuszczon y 
m ąka ryżow a 
słód
ziem niaki 
w arzyw a 
owoce świeże 
konserw y owocowe 
szynki i inne peklow . 
bekony
drób  i p tac tw o  bite
ja ja
masło

L uty Styczeń L u t \
1938 r. 1938 r. 1937 r

2.575 2.875 1
66 40 310

414 661 308
380 — 304
— 482 22
-- 74 225

1.070 581 4.557
33 224 180

1.682 1.430 1
219 4 7

23 5 s
' 319 108 109
1.594 1.578 1.604

5 63 23
757 10 82

1.160 985 166
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cement 2.458 8.364 34
sól kuch. i przem . 100 15 —

węgiel kam ienny  387.593 463.549 355.824
węgiel b u n k ro w y 62.553 68.793 42.687
koks 5.720 20.241 20,650
smoła i p a k  sm ołow y 2.468 5.620 5.033
oleje i p a ra f in a 2 1 27
tłuszcze zwierzęce — 9 572
konserw y w arzyw 186 144 142
prze tw ory  m ięsne 3.534 1.051 1.761
cukier 6.763 4.621 2.826
napoje  alkoholow e 14 9 9
m akuchy 482 1.112 1.645
w ytłoki bu raczane 2.244 — —

p rze tw ory  chem iczne 137 276 70
soda — 3 —

siarczan  amonu 3.048 — 15.004
salm iak 39 51 75
k arb id 15 163 39
farb y 5 3
biel cynkow a 451 405 482
sól potasow a — — 450
sale tra 19 — —

skóry 91 268 210
tk an in y 494 432 730
baw ełna i odpadki 249 614 986
bale i słupy 5.190 10.383 —

drzew o ta rte  :23.375 26.450 7.856
w yroby  z drzew a 843 798 556
klepki 30 88 —

d y k ty  i forn iery 995 1.212 1.802
m eble gięte 339 212 363
w yroby  koszykarsk ie 26 86 78
pap ier 607 482 457
pap a  i tek tu ra 318 258 366
celuloza 105 — 301
żelazo surow e 42 — 926
żelazo handlow e 4.940 6.634 7.087
b lacha  żel. i stal. 1.673 408 2.541
m etale różne 20 91 1
w yroby  żelazne 

i m etalow e 842 407 2.504
szyny  kolejow e — .1.559 7.767
ru ry  żeliw ne i żel. 1.308 932 2.855
naczyn ia  em aliow ane 207 250 107
cynk 908 954 1.568
b lacha  cynkow a 227 367 689
różne 5.035 6.960 4.545

Razem  535.992 645.392 499.537

R uch sta tków  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  rb . analogicznie do obro tów  tow arow ych  
w y kazu je  spadek  ilości oraz pojem ności s ta t­
ków w porów nan iu  z ub. m iesiącem  styczniem  
jJb. P rzyszło bow iem  452 (505) s ta tk ó w  o po­
jem ności 433.109 n. r. t. (476.885 n. r. t.), w y ­
szło zaś 438 (503) s ta tków  o pojem ności 424.934 
n. r. t. (474.161 n. r. t.)

Kolejność b ander uksz ta łtow ała  się nastę ­
pu jąco : Szw ecja, Polska, D an ia , W łochy, F in ­
landia, N iem cy, A nglia, Norw egia, G recja, Ło­
twa. S tany  Zjedn. Am. P., Estonia, Z. S. R. R., 
H olandia. P anam a. R um unia, F ra n c ja  oraz 
W. M. G dańsk.

Spośród pow yższej kolejności zw raca 
uw agę przesunięcie się b an d e ry  duńsk ie j 
z 4 (w styczniu) na  3 m iejsce (w luitym), w ło­
skiej z 9 na 4, fiń sk iej z 6 na  5 miejsce, n ie­
m ieckiej -z 3 na 6, angielskiej z 8 n a  7 m iejsce 
itp. D w ie  p ierw sze b an d e ry  od szeregu m ie­
sięcy pozostają  bez zm ian. Pozostałe b an d ery  
bez pow ażniejszych zm ian. R eprezentow ane 
b y ły  b a n d e ry  18 (17).

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w mies. lu tym  1938 r. w yniósł 958,2 n. r. t. 
(944,3 n. r. t.)

Średni postój s ta tków  w porcie w yniósł 
55.6 godzin (55,5 godzin). Średnia ilość s ta t­
ków, p rzeb y w ający ch  jednocześnie w  porcie 
51 (54).

R uch sta tków  w m iesiącu lu ty m  1938 r. 
ilustru je  poniższe zestaw ienie:

R uch  sta tkom
Przyszło W yszło

ilość NRT. ilość NRE.
Polska 56 54.236 53 52.177
W. M. G dańsk 3 516 4 594
Anglia 17 27.034 19 31.423
D ania 67 47.475 63 44.710
Estonia 17 13.914 17 13.293
F in landia 35 39.155 31 37.083
F ran c ja — — 1 1.182
G recja 11 31.541 8 22.289
H olandia 9 4.883 7 3,99 i
Łotw a 14 19.118 15 21.860
N iem cy 48 33.287 49 34.091
N orw egia 37 27.589 36 26.668
Panam a 3 2.634 3 2.634
R um unia 1 2.308 1 2.30S
S tany  Zj. Am, P. 6 18.858 7 21.937
Szw ecja 111 61.055 107 57.655
W łochy 13 43.287 13 44.822

Razem 452 433.109 438 424.934

R uch pasażerów , jak  zw yk le  w  ty m  okre­
sie czasu w y k azu je  spadek.

P rzy jechało  bow iem  288 (324) pasażerów , 
w  tym : z A nglii — 27, A rgen tyny  — 51, Bel­
gii — 7, B razy lii — 21, D an ii — 45, F in land ii
— 5, F ra n c ji — 7, H oland ii — 4, K an ad y  — 17, 
L itw y  — 4, Ł o tw y — 1, Niemiec — 2, N orw e­
gii — 7, S tanów  Zjedn. Am. P. — 84, Senegalu 
Franc. — 2, oraz Szwecji — 4.

W yjechało zaś 2.065 (2.131) pasażerów , w  
tym : do Anglii — 175, A rgen tyny  — 459, B ra­
zylii — 69, D an ii — 10, F in land ii — 1, F ra n ­
cji — 554, K anady  — 52, Ł otw y — 1, Niemiec
— 5, N orw egii — 2, S tanów  Zjedn. Am. P. — 
420, Szwecji — 5, U rugw aju  — 311 oraz \ i a  
W. M. G dańsk  — 1.

N a podkreślenie zasługu je  zm niejszenie 
się ru ch u  em igracyjnego do A rgen tyny  i B ra­
zylii oraz w zrost w y jazdów  do S tanów  Zjedn. 
Am. P. i U rugw aju .
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PLAN ODPRAW ODSYŁEK ZAMORSKICH DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI 
PÓŁN. I DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

D a ta O s ta te c z n y  czas
o d p ra w y S ta tk ie m Z p o r tu  - n a d a n ia  p rz e s y łe k

15 III Pres. Rooseyelt Le Hayre 15 III—22,15
21 III Normandie Le Havre 21 III—22,15
24 III Bremen Cherbourg 24 111—22,15
28 III Queen Mary Cherbourg 28 III—.22,15
30 III Hansa Cherbourg 50 III—22,15
4 IY Europa Cheirbo uirg 4 IV—22,15
fi IY Batory Gdynia 6 IV—17,00
6 IY Deułseliland Cherbourg 6 IV—22,15

1? III Asturias Cheribo urg 17 III—22,15
21 III Kościuszko Gdynia 21 111—13,00
23 III Oceania Naipoli 22 111—22,15
26 III Higłil Motnarch Lrsbonnc 26 111—22,15
30 III Arian za Cherbourg 30 111-^22,15

5 IV Cap. Arcona Hamburg 5 IV—22,15

ZWYCZAJE PORTOWE W GDYNI.

Polski Zw iązek M aklerów  O krętow ych, li­
cząc się z tym , że w  porcie gdyńskim , jako  
porcie m łodym , odczuw a się potrzebę u s ta la ­
n ia  trw ały ch  tra d y c y j, w y raża jący ch  się p rze ­
de w szystk im  we w łasnych  zw yczajach  po rto ­
w ych, pow ołał cło życia specja lną  Kom isję In ­
te rp re ta cy jn ą , pow ierzając  je j re jestrac ję  oraz 
fo rm ułow anie  zw yczajów  portow ych  dla p o r­
tu  gdyńskiego.

N a w niosek tej kom isji Polski Zw iązek 
M aklerów  okrętow ych usta lił ostatnio dw a 
zw yczaje  portow e, k tó rych  tekst podajem y 
niżej:

Zaw iadam ianie odbiorcy przez  agenta s ta tku  
o nadejściu tow ar u.

„Nie m a obow iązku dla agen ta  s ta tku  za­
w iadam ian ia  odbiorców  o p rzy b y c iu  s ta tk u  
d rogą ogłoszenia w  poczytnej gazecie m iejsco­
w ej; na tom iast jest obow iązkiem  p raw n y m  za­
w iadom ić odbiorcę, podanego w  adresie no tify  
o p rzybyc iu  ładunku .

N atom iast ze w zględów  na  obow iązki s ta ­
rannego k u p c a  agent sta tku  pow inien zaw ia­
dom ić listow nie odbiorcę, w skazanego w  kono­
sam encie (order of x) o nadejśc iu  tow aru.

Id ąc  po m yśli tej u ch w ały  ustalono, że na  
s ta tk u , t j .  a rm ato rze  wzgl. jego agencie nie c ią­
ży  obow iązek zaw iadam ian ia  odbiorcy o p rz y ­
b y w ający m  sta tku , aby  m u um ożliw ić bezpo­
średn i odbiór to w a ru  od b u rty .

N a sku tek  tego odbiorcy, chcący  odebrać 
tow ar bezpośrednio  od b u r ty  sta tku , m uszą sa­
mi dbać  o to, aby  b y ć  w  porę poinform ow ani
0 nadejśc iu  ład u n k u  (przez załadow ców  wzgl. 
odbiorców  tow aru , o ile bezp. odbiorcą w  p o r­
cie nie jest w łaściciel tow aru  a  ekspedytor)
1 zgłosić się po odbiór.

U chw alono podać to do w iadom ości człon­
ków  Zw iązku jako  obow iązujące załecenie“ .

P rak ty k o w an e  od d aw na ogłoszenia w ga­
zetach o nadejściu  sta tków  — pozostaw ia .się 
do uznan ia  agentów  poszczególnych linij.

Spraw a  liczenia św ią t w  czarterach.
„U stala się za słuszne, że św ięta liczy się 

jak o  p rzerw ę 24-igodzinną p rzy  obliczaniu  cza­
su, p rzew idzianego w m yśl C h a rte r  P a r ty  do 
za ładow ania  wzgl. w yładow an ia  sta tku .

UchwałonO' ustalić, że w  G dyni liczy się 
czas św iąteczny  od godz. 23 dn ia  pop rzed za ją ­
cego święto cło godz. 23 dn ia  św iątecznego i uz­
nać to  jak o  zw yczaj po rtow y“.

WiADOMOSCi 
MORSKiŁ

TRZY PÓŁNOCNO-ZACHODNIE PORTY KON­
TYNENTU EUROPEJSKIEGO W R. 1937.
Rozw ój ru ch u  tonażu  i tow arów  w r. 1937 

w trzech  najw iększych  po rtach  północno-za­
chodnich ko n ty n en tu  — w  R otterdam ie, A n t­
w erp ii i H am burgu , w  porów nan iu  do la t po­
przedn ich  p rzedstaw ia  się następu jąco :

A. Tonaż s ta tkó w  m orskich na w ejściu

W z r o s t  p r o c .  
w  o s t a t n i m  

r o  k u

27,8 
12,1 
14,7
że IIa rn ­

w  mil. ton r. netto W z r o s t  proc,

1935 1936 193? w o s ta tn im  
r o k u

R otterdam 18,0 20,5 23,8 15,8
A n tw erp ia 18.1 18.8 20.8 10,5
H am burg 18.4 19.2 19,7 2,7

ik O brót tow arow y (eksport i im port razem ) 
w  mil. ton m e tryc zn y c h

1935 ' 1936 193?
R otterdam  26,8 31,5 40,3
A n tw erp ia  21,3 23,2 26,0
H am burg  20,0 22,0 25,3

Z pow yższych  zestaw ień w yn ika  
b u rg  pod w zględem  ru ch u  tonażu zeszedł z d r u ­
giego n a  trzecie miejsce, natom iast pod  w zglę­
dem  w zrostu  ru ch u  tow arow ego nieco popraw ił 
sw ą pozycję w zględem  A ntw erp ii, pozostając 
jednakże  nada l na  trzecim  m iejscu.

Jak ie  ogólne w nioski nasuw a rozpatrzen ie  
obu zestaw ień? Przecież w szystk ie trzy  po r­

14



ty  obsługują  obszerne zaplecza i posiada ją  d a l­
sze obszary  ciążenia, m iędzy innym i na B ał­
tyku . R otterdam  tak  n iepow strzym anie  rw ący  
naprzód , zw łaszcza w  obrocie tow arow ym , — 
a  w ięc przede w szystk im  w przew ozach m aso­
w ych tow arów , obsługu je  dorzecze Renu z Me­
nem, A n tw erp ia  rów nież obsługuje to dorzecze. 
M ożna w ięc pow iedzieć, że zachodnia i p o łud ­
niow a części N iem iec ży ją  obecnie in tensyw ­
niejszym  życiem  przem ysłow ym , aniżeli środ ­
kow e i w schodnie części Rzeszy. Że tak  jest 
istotnie, w skazu je  p rzy k ład  Brem y, k tó ra  leży 
nieco ku południow o - zachodow i od H am b u r­
ga, a k tórej zaplecze zorientow ane jest na  po­
łudnie, dość w ąskim  pasem , k rzy żu jąc  się zre­
sztą d la  w ielu  tow arów  z zapleczem  H am bur­
ga, sk ierow anym  więcej k u  południow em u 
wschodowi. O tóż w zrost ru ch u  tonażu  m or­
skiego w Brem ie w  r. 1937 by ł 5,4 proc. (dając
9,2 mil. ton r. n .), czyli nieco w iększy  niż w 
H am burgu. W zrost obrotu  tow arow ego m o­
rzem  b y ł — 19,2 proc. (dając 8,1 mil. ton m e­
trycznych), czyli rów nież w iększy niż w  H am ­
burgu .

Jak i będzie sku tek  A nschlussu w  obrotach 
tow arow ych  ty ch  portów ? N iew ątp liw ie  sko­
rzy s ta ją  na  nim  H am burg  i Brem a, i to Brem a 
w p ierw szym  rzędzie. W ystąp i rów nież n ie­
w ątp liw ie , na  sku tek  zniesienia g ran icy  w  k ie­
ru n k u  północno-zachodnim , w iększa g raw ita ­
cja obszaru  austriack iego  k u  portom  północno- 
m orskim , na  n iekorzyść T riestu . To samo do­
tyczy  dotychczasow ej, chociaż nieznacznej, 
o rien tacji h an d lu  austriack iego  na G dańsk  
i G dynię.

RUCH STATKÓW W PORCIE SZANGHAJU
W 1937 R.
R uch sta tków  w porcie S zanghaju  w 1937 

ro k u  w y k azu je  pow ażny  spadek. R uch tonażu  
na  w ejściu  i w y jśc iu  w  żegludze zagranicznej 
spad ł z 16,2 mil. ton  w  1936 r. na  11,3 mil. ton, 
a w ięc zm niejszył się o około 30%. W kabo ta­
żu spadek  w ynosił 5,7 mil. ton, a m ianow icie 
z 15,6 mil. na  10,9 mil. ton. W  ciągu pierw szych 
trzech  m iesięćy w o jny  spadek  w ynosił 75% w 
porów naniu  z tak im że okresem  w  czasie poko­
ju. N ajgorszym  b y ł m iesiąc październ ik , kie- 

ru ch  sta tków  na  w ejściu  i w y jśc iu  w ynosił 
ty lko  170 tys. to n  wobec 1,35 mil. ton  — p rze ­
ciętnej m iesięcznej z p ierw szych  siedm iu m ie­
sięcy 1937 r., na  k tó ry  to okres p rzy p a d a  9,4 
mil. ton .

Spadek ruchu  do tknął tonaż  w szystkich  
narodow ości, za w y ją tk iem  włoskiego. W łoska 
bandera  zw iększyła swój udzia ł nie ty lko  
w sku tek  u trzy m an ia  obsługi portu  w  czasie 
w ojny, ale szczególnie z pow odu rozbudow y 
n a  początku  1937 r. sw ej lin ii do W schodniej 
Azji, s taw ia jąc  n a  te j lin ii na jw iększy  w schod­
nio -a z ja t  y e t i  s ta tek  „C onte B iancam ano“ . Z 
pozostałych b an d e r fran cu sk a  w y kazu je  n a j­
m niejszy spadek  tonażu , bo ty lko  7%. F ran c ja  
bowiem  bez w zględu n a  w ojnę u trzy m ała  swe

połączenia z Szanghajem  i w  ten sposób u zy ­
skała  swe czw arte  miejsce, k tó re  w  1937 r. 
s trac iła  n a  rzecz Niemiec, w sku tek  uruchom ie­
n ia  przez N orddeu tscher L loyd 3 szybkich  p a ­
rowców. N ajw iększy  spadek, ho 50% w y k a z u ­
je b an d era  S tanów  Zjednoczonych, następn ie  
b ry ty jsk a  32% i jap o ń sk a  30%. W  kabotażo­
w ym  ru ch u  najw ięcej s tra c ił tonaż chiński 
(36%), n astęp n ie  b ry ty jsk i (28%). O becny  jed ­
n ak  w ielk i p o p y t na  tonaż  spow odow ał w zrost 
udzia łu  w  ru ch u  kabotażow ym  b an d e r: w ło­
skiej, francusk ie j i, choć w m niejszym  stopniu, 
niem ieckiej. Z pow yższych cy fr  w idoczne jest, 
ja k  pojem nym  dla żeglugi św iatow ej jest ry ­
nek D alekiego W schodu.

ROZWÓJ RUCHU TOWAROWEGO W TRIEŚCIE
Po roku  1929, k tó ry  z obrotem  2.892.356 t. 

tow arów  (eksport i im port razem ) stanow ił 
d la T riestu  dotychczasow y rekord  bezw zględ­
ny, od roku  1951 z 1.801.878 t. obrotu , k tó ry  
stanow ił d la tego portu  „dno k ryzysu", zazna­
cza się bez p rze rw y  w zrost — do roku  1935 z 
2.445.291 t., potem  spadek  na  2.185.867 t., w  
roku  1936, ażeby  w roku  1937 osiągnąć skok 
w zw yż n a  3.170.000 ton całkow itego obrotu.

DOCHODY HOLENDERSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ.
C en tra lne  b iu ro  s ta ty styk i w  H adze o p u ­

blikow ało niedaw no in teresu jące  dane o do­
chodach flo ty  holendersk iej w ciągu lat 
1930—1936. S tan  flo ty  w ynosił w 1930 r. — 
2,35 mil. ton  b ru tto  i spad ł na  1,91 miii. ton  br. 
w 1936 r. W tym że czasie dochody flo ty  
zm niejszyły  się o 50%, a m ianow icie z 329,4 na  
165,8 mil. florenów , w  ty m  dochód z frach tów  
spad ł z 251,8 na 129,5 mil. 11., a za przew óz 
pasażerów  z 77,6 n a  36,3 mil. 11. C zysty  zaro­
bek z żeglugi zw iększył b ilan s p łatn iczy  Ho­
landii w  latach  1930— 1936 następu jącym i 
kw otam i w  m ilionach florenów  — 155, 131, 91, 
72, 72, 76, 93. Z szeregu tych  liczb w idoczna 
jest p o p raw a  w żegludze dw u osta tn ich  lat.

SZWEDZKA LINIA MEKSYKAŃSKA W ROKU
1937.
S wedi sh-A m er i ea-M ex i co Line ogłosiła za 

rok ubieg ły  rekordow y  zysk w wysokości
3,2 mil. koron wobec 2,1 m il. koron  w roku  
1936. P roponow ana dyw idenda  w yniesie jed ­
nak  zaledw ie 5 procent wobec 3 procentow ej 
dyw idendy  z roku  ubiegłego. Ja k  w idać, 
szw edzkie tow arzystw a okrętow e p rac u ją  z 
dobrym  zapasem  na  „chude lata".

STAWKI FRACHTOWE SZCZECIN — FINLAN­
DIA POŁUDNIOWA.
O d 1 m arca obniżone zostały staw ki frach ­

towe ze Szczecina do po rtów  fin landzk ich  
Abo, Helsinki, K otka i W yborg.
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Poprzednie staw ki, k tó re
w ynos iły za 1000 kg: O bniżo no na

35,— do 3 3 , - RM 2 5 , - RM
2 7 , - RM 2 0 ,- RM
22,50 RM 18 — RM
20,— do 18,— RM 15.— RM
16.— RM 12,4* RM
14,50 do 11 — RM 10,— RM
10. - do 9,— RM 8 — RM
Pozostały bez zm iany staw ki za przew óz 

autom obili, paczek i nielicznych innych  a r ty ­
kułów . M inim alny frach t został bez zm iany 
i wynosi 2.50 RM.

URZĘDOWA OPINIA NIEMIECKA O WSPÓŁ­
PRACY Z „KONFERENCJAMI44.
Na zaproszenie in sty tu tu  badań  kom uni­

kacy jnych  un iw ersy te tu  w L ipsku k ierow nik  
niem ieckiej żeglugi radca  stanu Essberger w y­
głosił odczyt o sy tuacji w m orskiej żegludze 
Niemiec, w  k tórym  om aw iał zagadn ien ia  poli­
tyk i żeglugow ej, m iędzy innym i sp raw ę prze- 
wozu niem ieckich tow arów  na  niem ieckich 
okrętach , oraz sprawcę w spó łp racy  z t. zw. 
„konferencjam i żeglugow ym i". Hasło przewo- 
zu niem ieckich tow arów  na niem ieckim  tona­
żu uw aża ł m ów ca za całkiem  chybione, gdyż 
w w yn iku  ty lko obce tow ary  zn ik łyby  z tona­
żu niem ieckiego, a przecież te w łaśn ie  p rze­
wozy obcych tow arów  stanow ią pow ażne po­
parcie  strony  czynnej niem ieckiego bilansu 
handlow ego. W sp raw ie  m iędzynarodow ych 
konferencyj żeglugow ych m ów ca w ypow ie­
dział się pozytyw nie, za konferencjam i. P ra ­
cu ją  one na ogół dobrze, z pożytk iem  tak  dla 
arm atorów , jak  i d la  ekspedytorów . Niem niej 
dążyć należy do w zm ocnienia niem ieckiego 
w pływ u w poszczególnych konferencjach . Jest

więc narodow ym  obowiązkiem  ekspedytorów  
niem ieckich wTspierać w m iarę sił niem iecki 
udzia ł w konferencjach . N ależy to jed n ak  
czynić na drodze dobrow olnego porozum ienia 
z czynnikam i zagranicy , gdyż w przeciw nym  
razie napo tka łoby  się na p rew ency jne  kroki ze 
strony  innych  państw . Niem ieccy ekspedy to­
rzy m ają  b rać  p rzy k ła d  z ekspedytorów  angiel­
skich, k tó rzy  czu ją się tak  mocno zw iązanym i 
ze sw oją banderą , że obce s ta tk i m ają  m ało 
szans o trzym an ia  angielskich  ładunków .

UJEDNOLICENIE POMIARÓW STATKÓW.
Przedstaw iciele  urzędów  k lasy fik ac ji s ta t­

ków, należący  do państw  t. zw. „g rupy  Oslo", 
om aw iali ostatnio na zebran iu  w Oslo p ro jek t 
u jednosta jn ien ia  reguł pom iarów  sta tków . 
Przez w szystkie k ra je  żeglarskie m ają  być 
p rzy ję te  regu ły  zupełnie zgodne z system em  
angielskim . P ro jek t te n  m a na  celu uzyskan ie  
jedno lite j podstaw y do obliczania opłat żeglu­
gow ych w jak  najw iększej ilości k rajów .

Na razie p aństw a „g rupy  Oslo" będą d ą ­
ży ły  do przeprow adzen ia  p ro jek tu  p rz y n a j­
mniej u siebie, gd y b y  się nie udało  uzyskać 
p rzystąp ien ia  do konw encji rów nież i innych 
państw .

STOCZNIA W ABO ZACZYNA BUDOWAĆ
WIĘKSZE MOTOROWCE.
Stocznia C righ ton  w Abo, k tó ra  b u d u je  

rów nież nasze m otorow ce „O ksyw ie" i „Roze­
wie" w ykończyła  w tych  dniach  w iększy  mo­
torowiec, zbudow any  n a  zam ów ienie a rm ato ra  
fińskiego Thorden. je s t  to „C aro lina T horden" 
o nośności 6.000 t. DW , długości 118 m etrów, 
szerokości 15,5 m. Siłow nia okrętu  o mocy 
3.600 KM daje  m u szybkość 14 węzłów.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe

SYTUACJA WE FRANCUSKIM PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM I IMPORT ZAGRANICZNY.
W roku  1937 w ydobycie węgla w  zagłębiu 

Północnej F rancji oceniane jest, w edług d a ­
nych  p row izorycznych  na 27.190.000 t„ wobec
28.411.000 t. w  roku 1936 i 29.023.000 w 1935 r. 

W ydobycie w ęgla w 1937 r. jest niższe o
200.000 t. od w ydobycia  w  roku  1913.

Liczba 258 dni p rzep racow anych  w roku
1937 pok ry w a  się niem al z liczbą 256 dni, p rze ­
p racow anych  w  roku 1935, t. j. w  okresie, w 
k tó ry m  francusk i p rzem ysł w ęglow y przecho­
dził głęboki k ryzys. S padek  w ydobycia  węgla 
był spow odow any w ów czas zm niejszeniem  się 
popy tu  w ew nętrznego i u tra tą  ry n k ó w  zby tu . 
Z aham ow anie p ro d u k cji węgila, k tó re  daw niej 
m iało za p u n k t w y jśc ia  w zględy czysto go­
spodarcze, w  roku 1937 zostało spow odow ane 
zarządzeniam i ustaw odaw czym i.

E fek ty  wy zatrudn ione w kopaln iach  w 
Północnej F ran c ji na  dzień  1 VI 1936 w yno­
siły 141.318 jednostek ; w końcu 1936 r. zostały 
one podniesione do 146.095. Na sku tek  dalszej 
rek ru tac ji liczba robotn ików  w 1937 r. da le j 
w zrastała , osiągając w  końcu roku  liczbę 
154.097.

Rów nolegle ze znacznym  w zrostem  efek- 
tyw ów  w roku 1937, dyrekcje  kopalń  liczy ły  
się z p roporcjonalną zw yżką w ydobycia  wę­
gla, jed n ak  spadek  w ydajności p rac y  górn i­
ków  nie pozwolił na osiągnięcie spodziew a­
nych rezu lta tów . W ydajność dzienna p racy  
g ó rn ik a  na początku  roku  1936 w ynosiła
1.308 kg, średn ia  zaś w ydajność  dzienna w ro­
ku 1936 w ynosiła 1.247 kg w ciągu II kw . w y­
dajność ta  obniżyła  się do 1.444 kg, osiągając 
w III kw. już ty lko  1.122 kg. (D ane Stat. Min. 
R. Publ.)
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W obec stałego spadku  w ydobycia w ęgla 
zapasy  n a  zw ałach uległy znacznem u zm niej­
szeniu. W roku 1937 przem ysł w ęgłow y był 
zm uszony skom pensow ać częściowo niedobory 
p rodukcji zm niejszeniem  zapasów  w ęgla na 
zw ałach z 1.674.000 t. do 823.000 t.

P rodukcja  zagłębia węgłowego Północnej 
F rancji w 1937 r. w ynosiła  w tonach:

R o k 
1937 

27.191.474 
'3.549.015 
3.299.030

węgiel
koks
bryk ie ty

1936
28.410.602

3.189.952
3.400.559

Anglia
Niem cy
Belgia
Holandia
POLSKA
I mlocli i a \

1957 r. 
9.668.000 ton

11.4.30.000 ton
4.709.000 ton
2.758.000 ton
1.634.000 ton 

290.000 ton

+

W  roku spraw ozdaw czym

H olandia 61.511 106.608 153.407
Belgia — 5.055 82.066
S tany  Zjedn. 41.968 13.394 30.397
( b i l e 67.332 44.812 27.532
T urcja — — 3.600
Z. S. R. R. 1.370 1.381 360
U nia Płd. Afryk 11.166 11.054 —

Razem  ton 2.479.954 2.387.741 2.632.933
R óżnica 
1.219.128 

359.063 
101.529

O gólne w ydobycie w ęgla we F rancji w 
roku 1937 w ynosiło  45.333.744 i. W porów na­
niu  z rokiem  1936 p rodukcja  zm alała  o 812.869 
L, czyli o 1.8% w stosunku do produkcji w  ro­
ku 1933 (3.8%). P rodukcja  koksu w roku 1937 
w ykazu je zw yżkę w stosunku do roku 1936 o
333.000 i., 8 | 4% — i w ynosiła  4.259.400 t.

Wobec ciągłego spadku w ydobycia w ęgla
oraz zw iększającego się stale zapotrzebow ania, 
F rancja  b y ła  zm uszona im portow ać w 1937 r. 
znacznie więcej węgla, aniżeli w la tach  ubie­
głych. W edług d anych  zaw arty ch  w w ydaw ­
nictw ie „Le Norcl ln d u strie l“ ,i „Le Nord C har- 
bonnier", konsiim cja w ęgla w e F rancji w roku  
1937 została po k ry ta  w  40C>% węglem  im por­
tow anym .

W roku  1937 F rancja  skonsum ow ała około
76.170.000 t. węgla, czyli o 6.540.000 t. więcej 
an iżeli w  roku  1936.

Im port w ęgla pochodzenia zagranicznego 
wszystkich kategory j w  roku  1937 w ynosił oko­
ło 30.876.000 i. i pochodził z n astępu jących  
k ra jó w :

W zrost w stos. 
do r. 1936
2.343.000 ton
3.097.000 ton

780.000 ton
980.000 ton 

+  519.000 ton
+  39.000 ton

ukazał się na 
ry nku  francuskim  węgiel tu reck i i a n tracy t 
z M arokka.

W artość im portow anego w ęgla w r. 1937 
w ynosiła 4.850 m ilionów  franków  wobec 2.198 
milionów w roku 1936 i 1.947 m ilionów w ro­
ku 1935. W artość im portow anego w ęgla w ro ­
ku 1937 w zrosła o 2.652 m iliony, czyli o 120% 
w stosunku do roku 1934.

IMPORT WĘGLA I KOKSU DO ARGENTYNY.
Poniżej podajem y w yciąg  ze s ta ty sty k i 

argen tyńsk ie j za 1936 rok. obrazu jącej im port 
węgla, b ryk ie tów  i koksu do A rgentyny (w to­
nach) :

Węgiel kam ienny 
1934 r. " 1955 r. 1936 r. 

Anglia 1.983.170 1.933.984 1.948.503
Polska 29.012 114.608 219,542
Niem cy 284.525 156.540 167.526

Przyw óz w ęgla kam iennego do A rgen tyny  
wzrósł z 1.507.623 ton  w p ierw szym  półroczu 
1936 r. do 1.458.384 ton w tym że okresie 1937 r.

B rykiety  
1934 1935

A nglia 231.584 219.681
N iem cy 16.372 23.430
H oland ia  — —
Polska

1936
128.424
49.145

505
410

Belgia 20

R azem  ton  237.756 243.131 178.484
Przyw óz b ryk ie tów  zm alał ze 119.482 ton

tym że okresie 1937 r.
Koks

1934 1935 1936
Anglia 17.155 16.993 17.887
Niem cy 9.715 8.721 14.664
Polska 300 510 2.8S5
Belgia — — 794
H olandia .— 627 411
Unia P łd.-A fryk. — 5 —

Chile 1 — —

Razem  ton 27.171 26.856 36.641

Przyw óz kok su  w zrósł z 20.413 ton w cią­
gu pierwszego półrocza 1936 r. do 23.593 ton w 
tym że  okresie 1937 r.

ZBIORY ZIEMNIAKÓW W ARGENTYNIE.
Holenderski tygodn ik  ekonom iczny Eco- 

nom ische Voorlichtirug, sygnalizu je  w7 a rty k u le  
pośw ięconym  ro ln ictw u w A rgentynie, że zbio­
ry ziem niaków  w7 tym  k ra ju  w  1937 r. by ły  
bardzo  m ałe, ta k  że A rgen tyna będzie m usiała 
im portow ać pow ażne ilości ziem niaków  w 
1938 r.

ARGENTYŃSKI IMPORT KARTOFLI SADZE­
NIAKÓW.
Od końca  październ ika  1937 r. A rgentyna 

im portow ała na 28 s ta tk ach  602.133 sk rzyń  
k a rto fli sadzeniaków  tj. około 29.474 ton.

Z tego im portu  zostało 60.930 skrzyń , i. j. 
około 10%. jako  nie nada jące  się, nie p rzy ję te . 
Te 602.133 skrzynie  pochodziły:

303.806 
209.967 

28.843 
16.498 
15.342 z 
12.560 z 
11.697 /

K anady  
D anii 
Estonii 
Polski 
A ustrii
Półn. A m eryki 
Niemiec
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1.899 z L itw y 
1.284 z H olandii 

200 z W ęgier 
25 ze Szw ecji 
22 z Anglii.

Z przeznaczonej pg  p a ra g ra f  u n r 12.297 su­
m y  1.500.000 pesos do zakupu  k a rto fli sadze­
n iaków  i rozparcelow ania  na  1.010 in te resan ­
tów, została ty lko  sum a 943.716,19 pesos zu ­
żyta.

M inisterstw o w ydało  rozporządzenie, że 
od 1 styczn ia  1938 m inim um  w aga każdego 
k a rto fla  konsum cyjnego, pochodzenia a rgen­
tyńskiego, m usi w ynosić 30 gram ów .

PRODUKCJA I IMPORT MĄCZKI ZIEMNIA­
CZANEJ DO FINLANDII.
F in lan d ia  posiada  obecnie ju ż  8 fab ry k  

p ro d u k u jący ch  m ąkę ziem niaczaną ta k  do ce­
lów przem ysłow ych ja k  i spożyw czych. F a ­
b ry k i te p o w sta ły  w  okresie pokryzysow ym  w 
la tach  1931— 1937. W edług osta tn ie j s ta ty s ty k i 
p rzem ysłow ej (1935) w ynosiła  ogólna w artość 
p ro d u k cji b ru tto  15 mil. Fm k. (ok. 4 m ilionów  
kg). Ze w zględu  jed n ak  na  silny rozw ój p rze ­
m ysłu  w łókienniczego i spożywczego, zw łasz­
cza p rzem ysłu  cukierniczego, na leży  się liczyć 
z pow ażnym  w zrostem  tak  objętości jak  i w a r­
tości p rodukcji.

Im port m ąk i ziem niaczanej k sz ta łtow ał 
się w  okresie 1930— 1937 następu jąco :
1930 — 5,4 mil. k g  — w artości 11,5 mil. Fm k.
1931 — 4,4 „ „ „ 8,5 „
1932 — 2,7 „ „ „ 8,1 „
1.933 — 2,6 „ „ „ 7,7 „
1934 — 1,8 ,, „ „ 4,8 „
1935 — 2,5 „ „ „ 6,5 „
1936 — 3.0 „ „ 8,4 „
1937 — 2,0 „ „ „ 6,3 „

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że po­
w stan ie  w łasnego p rzem ysłu  m ąki ziem niacza­
nej w płynęło  n iekorzystn ie  na  kształtow anie  
się im portu . W roku  1928 — najw y ższa  eks­
p an sja  przem ysłu  F in land ii p rzed  k ryzysem  — 
w ynosiła  w artość  im portu  m ąki ziem niaczanej
18,2 mil. Fm k. (20,0 mil. kg), zaś w  roku  1929 
L- 21,0 mil. Fm k. (25,2 mil. kg).

Z in ic ja ty w y  Fińskiego Z w iązku P rzem y­
słowego p rzep row adził C en tra ln y  Zw iązek 
P roducen tów  R olniczych paro le tn ie  badan ia , 
celem  usta len ia  czy i w jak im  stopniu  ziem nia­
k i fińskiego pochodzenia n a d a ją  się jako  suro­
wiec p rzy  p rodukcji m ąki ziem niaczanej dla 
potrzeb p rzem ysłu  w łókienniczego. B adan ia  
te, k tó re  zostały  obecnie zakończone da ły  w y­
n ik  negatyw ny.

W śród im porterów  w r. 1936 należy  w y ­
m ienić:

K ra j zak u p u  K ra j pochodź.
Estonia 1.254.161 kg 1.254.161 kg
L itw a 68.498 kg 68.498 kg
Polska 251.666 kg  555.912 kg
Szw ecja 133.485 k g  133.485 kg
H olandia 1.326.650 kg 1.052.966 kg
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IMPORT WIKLINY NA RYNEK MARSYLII.
Z arów no w  okręgu m arsy lijsk im , ja k  i w 

sąsiednich d epartam en tach  z n a jd u je  się szereg 
zak ładów  p racu jący ch  w  dziedzinie w ik lin iar- 
stw a. G łów nie jed n a k  przem ysł ten  jest sk u ­
piony w M arsylii, gdzie zapotrzebow anie n a  
w iklinow e opakow ania  sta le  w zrasta . W  w y ­
robach ty ch  p rzew aża ją  głów nie opakow an ia  
gąsiorów  i butli.

Do n iedaw na zak ład y  m iejscow e p rzew aż­
nie u ż y w a ły  w ik lin y  francusk ie j, pochodzącej 
z D ep. Cote cLOr i L taute M arne. W  la tach  po­
m yślnych zbiorów  w yw óz ,francusk ie j w ik liny  
by ł k ierow any  do H iszpan ii i Szw ajcarii. D o­
piero od 1936 roku  d a tu je  się w łaściw y im port 
w ik liny  clo F rancji, głów nie z Belgii, gdyż w 
tym  okresie w ik lina  fran cu sk a  została do tkn ię­
ta chorobą.

D ok ładnych  d an y ch  cyfrow ych  im porto­
w anej w ik lin y  ustalić  nie m ożna, bow iem  s ta ­
ty sty k i francusk ie  n ie p o d a ją  oddzielnej ru ­
b ry k i d la tego a rty k u łu , a  łączą go z w y ro b a­
mi pow roźniczym i. O pojem ności ry n k u  moż­
na jed n ak  w nioskow ać z danych , do tyczących  
za k u p u  w ik lin y  przez poszczególne zak ład y  
przem ysłow e. N ajw iększa fa b ry k a  w  M arsylii 
w tej dziedzinie, zak u p u je  p rzeciętn ie  rocznie 
80 ton  w ik liny  b ia łe j i 250—300 ton w ik liny  
surow ej. F irm a  ta  figu ru je  m iędzy n a jw ięk ­
szym i zak ładam i w ik lin iarsk im i F ran c ji i u ży ­
w a w ik linę  do o p la tan ia  gąsiorów , k tó re  służą 
do tran sp o rtu  w ina, oliw y, sp iry tu su , w ody ko- 
lońskiej, p ły n ó w  chem icznych i innych. Prócz 
okręgu m arsy lijsk iego  firm a ta  dostarcza  rów ­
nież sw e w yroby  cło A fryk i Północnej. Pozo­
stałe zak ład y  M arsylii i jej okręgu  p row adzą  
podobną fab ry k ac ję  oraz w yrób  koszów z w i­
k lin y  na  m niejszą jed n ak  skalę.

P rzem ysł m arsy lijsk i u ży w a  w iklinę t. zw. 
„am erykańską" i zw ykłą. W iklina am ery k ań ­
ska posiada w iększy  rdzeń  i jest tw ard a . Do 
fab ry k ac ji jest u ży w an a  w ik lina  w  rozm ia­
rach  ocl 85 cło 250 cm długości. D ostaw a odby ­
wa się w  w iązkach  po 7—8 kg  i na jw y żej 
20 kg. W aga jed n ak  poszczególnej w iązki nie 
posiada specjalnego' znaczenia. W ym agania  
odbiorców  polegają zasadniczo na  tym , by  
k ażda  w iązka  zaw iera ła  w iklinę jednakow ej 
długości. W iklina w iązana  jest d ru tem  lub  w i­
kliną.

C ena im portow anej do F rancji w ik liny  
u leg ła ostatn io  znacznym  w ahaniom  z pow odu 
d ew alu ac ji i sp ad k u  fra n k a  francuskiego. W  
grudn iu  1937 r. ceny  na  w ik linę w a h a ły  się 
w zależności ocl ga tunku  od 150 do 450 fr. fr. 
za 100 k g  z dostaw ą do  m agazynu odbiorcy.

W ielkość zam ówień rozpoczyna się od 
5 ton i dochodzi n ieraz do 50—60 ton jed n o ra ­
zowo.

Ze w zględu na w ysokość kosztów  tra n s ­
po rtu  kolejowego, w ik lina  belg ijska b y ła  do­
s ta rczan a  cło M arsylii d rogą m orską. W obec 
tego zainteresow ane polskie firm y  eksportow e, 
po n aw iązan iu  k o n tak tu  z odbiorcam i, w inny



dok ładn ie  zbadać koszty  i w a ru n k i tran sp o rtu  
m orskiego celem w y k o rzy stan ia  bezpośrednich 
połączeń polskich po rtów  z M arsylią.

Zasadniczo zap ła ta  za im portow aną w ik li­
nę następ u je  w  chw ili p rzedłożenia dokum en­
tów  przew ozow ych. P rzy  pow ażnych  jed n ak  
zam ów ieniach firm y  francusk ie  m ogą w y ją t­
kow o w płacić część należności (25—50%) p rzy  
dokonaniu  zam ów ienia, resztę zaś reg u lu ją  
p rz y  odbiorze dokum entów  w zględnie p rzy  
zaw iadom ien iu  o za ładow aniu  tow aru .

O fe rty  w inny  być skalku low ane w w a lu ­
cie obcej (poza fran k am i francuskim i) za 100 
kg  cif M arsylia. W  zw yczaju  odbiorców  leży 
p rzy  n aw iązy w an iu  pierw szego k o n tak tu  n a ­
desłanie próbnego tran spo rtu , k tó ry  podlega 
oczyw iście zapłacie. D opiero po obejrzeniu  n a ­
desłanych  p róbek  i uzgodnieniu  ceny nastę ­
p u je  w łaściw a tran sak c ja .

UWAGA!
P rzed  naw iązaniem  ko n tak tu  handlow ego z firm ą 

K am rudin  A dam jee & Co, Bom bay, należy się po ro ­
zum ieć z P.I.E. z pow ołaniem  się na num er E/50G1/95/H.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 27 LUTEGO DO 7 MARCA
1938 R.
ALBANIA. P arlam en t p rz y ją ł p ro je k t ustaw y

0  u regulow aniu  handlu .zagranicznego. U staw a p rze ­
w iduje, że ty lko  te  k ra je  będą k o rzy sta ły  z m ożliw o­
ści n ieograniczonego im portu , k tó rych  zakupy  w A l­
b an ii stanow ią co n a jm n ie j 70% ich dostaw  do Ailbanii. 
P rzyw óz z in n y ch  k ra jó w  podlega obow iązkow i o trzy ­
m yw ania zezwoleń, p rzy  czym im porter musi złożyć 
kau c ję  w  wysokości 50% w artości tow aru.

CHINY PÓŁNOCNE. Ogłoszona została  lista 
zm ian celny cli, przeprow adzonych  ostatn io  na te ren ie  
C h in  Północnych, za ję tych  przez japończyków . S taw ­
ki celne zostały przew ażnie obniżone od 50 do 50% 
dotychczasow ych. Zmiany do tyczą m. in.: surow ych
tk a n in  baw ełn ianych , drelichów , pew nych tkan in  ln ia ­
nych, m ateria łów  .ubraniowych, g ab a rd y n y , tweedów, 
p rzędzy  baw ełn ianej, ko łder i prześcieradeł, w orków  
ju tow ych  tk a n in  w ełnianych, jedw ab iu  n a tu ra lnego
1 sztucznego, b lach  i p ły t żelaznych, w yrobów  z m e­
ta li n ieszlachetnych, m aszyn rolniczych i ich części, 
igieł, 'ryb i śledzi, herba ty , ja b łek  św ieżych, zbóż, fa ­
soli i grochu, grzybów , ryżu, cukru , siarczanu  am onu, 
n afty  i pochodnych, pap ieru  różnego rodzaju , drzew a 
surow ego, porcelany , cem entu, obuw ia gumowego 
i  opon gumowych. Przejściow o od cła zwolnione 
zostały m aszyny górnicze, w ierta rk i, w indy, piece, 
p ra sy , rozd rab iark i, m aszyny używ ane w przem yśle 
ra f in e ry jn y m  oraz nasiona wszelkie, przeznaczone do 
siana. Również d a  wywozowe zostały w ydatn ie  obni­
żone na: szczecinę, baw ełnę, sierść kozią, wełnę, rudy  
i  surów kę żelaza.

CYPR. G ubernato r cyp ry jsk i uw olnił od cla z 
w szelkie części do nich należące. Cło. na urządzenia 
dniem  2 II br. — nafta linę , środki do tęp ien ia  szczu­
rów i m yszy, trak to ry , używ ane w górnictw ie, oraz

elek tryczne (z w yj. e lek tr . u rządzeń  dzw onkowych, 
e lek tr . ap a ra tó w  św ietlnych, aparatów  te legraficznych
1 telefonicznych o raz  radiow ych, nadaw czych i  od­
biorczych) zostało obniżone do 18% od w artości.

DANIA. W dn. 26 II 3i8 w ydano zarządzenie, na 
zasadzie któregOi zwolnione zostały z listy  reglam en- 
tacy jn e j i przeszły  do wolnego wwozu następu jące  
tow ary :

Papa surowa do wyrobu papy dachowej.
.Papier b ia ły  wagi 900 g r  i poniżej (na m 2).
Lignina.
Karbid.
Płótno sztywnie kolorowe (klejonka).
Kolorowa kreda krawiecka.
Aceton.
Drut m etalowy do wyrobu żarówek.
P iły  do m aszyn.
K siążki z ilu s trac jam i (z cudzoziem skim  tekstem ).
Pow yższe zarządzenie wchodzi w  życie z dniem

2 m arca  rlb.
Do przywozu wolne są obecnie: włosie końskie

i szczecina.

EKWADOR. W kołach handlowych Ekwadoru 
rozszerza się pogłoska, jakoby rząd wprowadzić miał 
na szereg artykułów cła prohibicyjne przy jednoczes­
nym zniesieniu kontroli importowej.

FRANCJA. Dekretem, ogłoszonym  w „Journal 
Offioie,l“ dnia 24 I br. zmieniono stawki celne m. in. 
odnośnie poz. 25 — wełna itd., poz. 167 — szmaty, od­
padki itd., poz. 0151 — tlenki ołowiu, poz. 544 — fa­
jans z m asy zw yczajnej lub iz zawartością cyny, poz. 
569 B — prasy na mięso, poz. 572 — rury miedziane 
lub ze stopów miedzianych, poz. 641 bis — wyroby  
galanteryjne, grzebienie itd., poz. 614 bis — m otocy­
kle i  rowery, poz. 445 D  — tkaniny wełniane.

D ekretem  z dnia 16 II b r. cło n a  m asło świeże, 
solone lub p rzetop ione ustalono w w ysokości 860 fr. 
od 100 kg netto. Cło obow iązuje od 17 II b r. na p rze ­
ciąg roku.

GRECJA. O statnio w prow adzone zostały  zm ia­
ny cła m. in. odnośnie d y k t i  para finy . Co się tyczy 
d yk ty  zm iana polega na w yłączeniu  dyk ty  olchowej 
z kategorii tow arów , clonych w g poz. 47d i p rzen ie­
sieniu je j  do poz. 46e 5. D a je  to obniżkę cla, w raz 
z wszelkim i taksam i dodatkow ym i, o około 900 drs. 
•na 1 im sześć, czyli ca 25%. Cło n a  pa ra fin ę  obniżono 
o 75%: obniżka nie dotyczy je d n ak  p ara fin y  surow ej, 
stanow iącej obecnie głów ny a r ty k u ł naszego eksportu . 
Na obniżkę cła n a  d yk ty  w płynęła  rów nież zm iana 
m nożnika przeliczeniow ego (obecnie „50“ zam iast 
..36“), z d rachm  m etalow ych na d rachm y  papierow e; 
m nożnik p rzy  p ara fin ie  pozostał bez zimian. Inne zm ia­
ny cla dotyczą: ziarn  i owoców oleistych, kab li z d ru ­
tu, soli chrom ow ych, te k tu ry  lak ierow anej, pap ieru  
pakunkow ego, lnu, konopi, ju ty  itp., baw ełny  i szczo­
tek do zębów.

HOLANDIA. Na liście artykułów s kontyngento­
wa nyeli umieszczono guziki do bielizny, obszyte tka­
niną lnianą lub bawełnianą. Przywóz guzików w  okre­
sie od 1 III do 31 YII 1958 zostanie zakazany, o ile prze­
kroczy 40% przeciętnych półrocznych przywozów  
w latach 1955, 1936 i 1957.
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KOLUMBIA. K olum bijska urząd san ita rny  zw ró­
ci! uw agę tow arzystw om  żeglugowym, ze im port zw ie­
rząt kopytkow ych do Kolum bii dopuszczony b ę d z ie ’ 
ty lko  wówczas, gdy konsul ko lum bijsk i k ra ju  w ysy­
łającego stw ierdzi, iż w danym  k ra ju  nie panow ała 
zaraza pyska i racic co na jm n ie j od 2 d pól lat.

PALESTYNA. Nowe clo na kom plety sk rzynko­
we dla owoców cy trusow ych wynosi 355 milsów od 
m sześć, (dotychczas 250 milsów).

PORTUGALIA. W ydany został zakaz przyw ozu 
zw ierząt z k ra jów , w k tó rych  p an u je  zaraza  racic

i pyska, Zakaz obejm u je  również mięso oraz p roduk ty  
zwierzęce i roślinne, m ogące być nosicielami zarazy.

EL SA LtA D G R . W śród państw , k tó re  k o rzy ­
sta ją  z ta ry fy  celnej m inim alnej, zna jdu je  się rów nież 
Polska z G dańskiem . Cła m aksym alne stosowane są 
m. in. na tow ary  japońskie.

SZWAJCARIA. O głoszone zostały przepisy, obo­
w iązujące (przy uzysk iw aniu  licencji przyw ozow ej na 
ziem niaki-sadzeniaki. P rzep isy  u s ta la ją  p rocedurę 
zgłoszeń zainteresow anych im porterów , sposób tra n s­
portu kartofli, ich opakow anie i kontro lę zdrow otną.

MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­

TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Żołądki cielęce. F irm a ho lenderska obejm ie p rzed ­

staw icielstw o firm  polskich, Zainteresow anych w ek s­
porcie w ym ienionego a rty k u łu . R/5254/28/29/S.

Maszyny. F irm a angielska in te resu je  się im portem  
z Polski towarów' żelaznych i m aszyn, na ry n k i P a­
ragw aju. A rgen tyny  i U rugw aju . E/4611/5A/H.

Różne. F irm a agen tu row a w H olandii m ająca od­
działy w' Ind iach  Hol. i Syjam ie, p ragnie naw iązać kon­
ta k t z papierniam i, fab ry k am i z b ran ży  w łókienniczej 
o raz galan terii m etalow ej. E/5432/95/H.

F irm a ru m u ń sk a  in te resu je  się im portem  z Polski 
ściennych p ły t fajansow ych, o raz wszelkim i w yrobam i 
m etalów y mi. E/4049/49/U.

F irm a belg ijska  in te re su je  się im portem  z Polski 
artyku łów  w ęglopochodnych oraz w yrobów  m etalo- 
w ych . E/3-634/95/H.

F irm ą agen tu row a w S yrii in te resu je  się im por­
tem  z Polski artyku łów  z b ranży  teksty lne j, chemicz., 
szklanej Oraz żelaznej. 11/4845/22/H.

A rtykuły chemiczne. F irm a k an ad y jsk a  (Mon­
treal) p ragnie naw iązać k o n ta k t z tut. eksporteram i ró­
żnych artykułów  chem icznych. P/U49/47/TC.

Różne. A genturow a firm a fińska in te resu je  się

importem szm erglu oraz p iasku  do szlifowania i połc­
ia) w a, n i a . iP /4100/65/ T C .

Ciężkie chemikalia. F irm a now ozelandzka in te re ­
su je  się im portem  wszelkiego rodzaju  chem ikalij cięż­
kich. P/4358/47/TC.

Smoła. A genturow a firm a egipska poszuku je  'd o ­
stawców smoły. P/3572/3M/TC.

Kosmetyki. F irm a now ozelandzka in te resu je  się 
im portem  kosm etyków . E/4925/3iB/TC.

Przedstawicielstwo. F irm a b raz y lijsk a  (Rio de 
Janeiro) poszuku je  przedstaw icielstw - w zakresie p rzę ­
dzy jedw ab iu  sztuczn. 'i bieli cynkow ej. P/4055/92/TC.

W yroby fajansowe. Rząd Unii P o l.-A frykańskiej 
rozpisał p rze targ  na dostaw y większej ilościi talerzy 
i półm isków białych, , g lazurow anych. W arunk i do 
p rze jrzen ia w P. I. E. godz. 10— 12, P/65/TG.

Różne. F irm a sy ry jsk a  (Be.yrut) poszuku je do­
stawców wyrobów szklanych, .gumowych, produktów 
chem icznych, farm a cent. oraz fajansów  san ita rnych .

P/4845/20/TC.
Bliższe in form acje w powyższych spraw ach  uzy­

skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw ow ym  
Instytucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy pow o­
łać się na odnośny num er. Firm y, k tó re  nie pozostaw a­
ły dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , w in­
ny nadesłać jednocześnie swe referencje.

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

KOMUNIKACJA POCZTOWA I TELEGRAFICZ­
NA ZE STANAMI ZJEDN. A, P.
K om unikacja  pocztow a m iędzy E uropą 

a S tanam i Z jednoczonym i jest o 24 do 48 go­
dzin  szybszą aniżeli m iędzy E uropą a K anadą, 
chociażby z tego pow odu, że w szystkie okręty  
ekspresow e na północnym  A tlan tyku  p rzycho­
dzą do New Yorku i poczta k an ad y jsk a  p rz y ­
chodząca takim i okrętam i idzie przez New 
York. W zasadzie więc kurs listu z Polski do 
New Yorku trw a  sta tk iem  ekspresow ym  7---B 
dni, statkiem  pocziow o-pasażerskim  (do tak ich  
należą statk i lin ii G dyn ia  — A m eryka) 10— 11 
dni. C zas -ten jest ściśle określony, o ile chodzi 
o kom unikację do Polski, jeżeli natom iast cho­
dzi o kom unikację  z Polski, to jest on zależny 
od znajom ości przez w ysyłającego d a t od jaz­

dów okrętów  i stosowne do tego nadan ie  listu 
w porę na pocztę w Polsce.

D uże i ruch liw e firm y w Polsce, zw łasz­
c z a  te, k tó re  m ają  dużo kon tak tów  hand lo ­
wych ze S tanam i Z jednoczonym i są zoriento­
w ane w technice ekspedycji korespondenc i i 
i korespondencję p iln ą  oznaczają statk iem , k tó ­
rym  m a być przew ieziona oraz portem , z k tó ­
rego taki sta tek  odp ływ a, jak  np. „Via H avre 
Krańce et SS N orm andie". O czyw iście jeżeli 
czas od jazdu  polskiego sta tku  z G dyni jest 
niedaleki, należy 'pocztę znaczyć „via G dynia  
i M. S. B a to ry" .'

K orzystanie z poczty  lotniczej zw łaszcza 
w porze letniej z W arszaw y do H avre‘u łub 
innego portu, jeżeli chodzi o  nadążen ie  na  
tak ie  statk i jak  N orm andie lub  Q ueen M ary
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jest w pilnej korespondencji hand low ej w ska­
zane, gdyż sk raca  czais k u rsu  lis tu  do 6 dni 
(poczta lo tn icza W arszaw a — H avre  około 
24 godziny, podróż s ta tk u  4 dni, doręczenie p i­
sm a w  New Y orku w  ciągu 2 godzin od p rzy ­
bycia sta tku ). L isty  p ilne  przeznaczone do 
m iejscowości w głębi S tanów  Zjednoczonych, 
lub  na  Zachodzie na  p rzy k ła d  do C hicago po­
winny iść pocztą lotniczą, poniew aż p rzyśp ie ­
szy to ich doręczenie p rzyna jm n ie j o 10 go­
dzin; czas jazd y  pociągu z N ew  Y orku do C h i­
cago w ynosi 18 godzin, czas lo tu  5 godzin, 
New York — San Francisco pociąg idzie 3 do­
by, czas lo tu  trw a  17 i pół godzin.

K orzystan ie  w  korespondencji te legraficz­
nej handlow ej z ta ry f  zniżonych pow inno być

PRZETARGI
PRZETARG NA ROBOTY BRUKARSKIE.

O kręgow y U rząd B udow nictw a W ybrze­
ża M orskiego ogłosił p rze targ  n ieograniczony 
na w ykonan ie  około 2.100 m 2 b ruku  w G dyni.

Termin sk ładan ia  ofert u p ły w a  dnia 
22 m arca 1938 r. o gcdz. 11,30.

K osztorysy ofertow e w raz z w arunkam i 
p rzetargow ym i w ydaje  O kręgow y U rząd  B u­
dow nictw a W ybrzeża M orskiego w G dyni w 
godzinach urzędow ych za zwrotem  w ydatków  
adm in istracy jnych .

PRZETARG, ROZPISANY PRZEZ DYREKCJĘ
OKRĘGOWĄ P. K. P. TORUŃ.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T oruniu  ogłosiła p rze ta rg  nieograniczony na 
dzień  29 marca 1958 r. — 165 kg szczeliw a 
m iedzianego karbow anego o w ym iarach  4X 2 
X  10 mm. D ostaw a partiam i na żądan ie  G łów ­
nego M agazynu Zasobów clo 31 XII 1938 r.

Przemysł i handel rybny
SMAŻALNIE RYB MORSKICH POLEM DZIAŁA­

NIA DLA INICJATYWY PRYWATNEJ.
We w szystk ich  k ra jach  m orskich za g ra ­

nicą znane są pow szechnie t. z w. „ fr i ty “. Są to 
zdrow e i tan ie  a rty k u ły  spożywcze, sporzą­
dzane w kilkudziesięciu  odm ianach ze sm ażo­
nych ryb  m orskich. W Anglii, F rancji, N iem ­
czech nie m a bodaj jednego robotnika, czy 
urzędn ika, k tó ry b y  w ychodząc do pracy nie 
zabrał ze sobą na śn iadan ie  „fritów ". W P a ry ­
żu, Belgii popu larne  są także  „ fr ity “ z ja rzy n  
zw łaszcza z karto fli, k tó re  sm acznie p rzy p ie ­
czone sprzedaje  się często na  ulicach, w  spe­
c ja lnych  torebkach pergam inow ych. W  sam ej 
Anglii m iliony ludzi odżyw ia się „fritam U , 
któ re  w form ie kotlecików , czy też innych p ro ­
d u k u je  przeszło k ilkadziesią t tysięcy  sm ażalni 
i re s tau racy j rybnych .

K w estia sm ażaln ictw a rybnego w Polsce 
stała  się a k tu a ln ą  z chw ilą uzyskan ia  dostępu

przy ję te  jako  zasada, różnica bowiem  między* 
depeszą zw ykłą  a zniżkow ą jest w  czasie do­
ręczenia tak  m ała, a i iż n i ca w  opłatach  tak  
duża, że w szystko p rzem aw ia  na  korzyść de­
pesz zniżkow ych. G ile chodzi o depesze ko­
dow ane (C. D . E.), to są one n a jb a rd z ie j eko­
nomiczne, gdyż op łacają  ty lk o  60% ta ry fy  
norm alnej. Do należytego porozum iew ania  się 
depeszam i kodow anym i jest jednak  konieczne 
uprzednie  porozum ienie się obu stron odnośnie 
kodu i w ydan ia , k tó ry  zostanie uży ty , na 
p rzyk ład  B en tley‘s 5 th edition.

W ażną sp raw ą jest u ży w an ie  w depeszach 
skró tów  adresów , czyli ad resów  te leg raficz­
nych.

O ferty  należy* sk ładać  do godz. I I wyżej 
w yznaczonego dnia do sk rzynk i znajdu jącej 
się w holu gm achu D yrekcji lub też przesłać 
pocztą do W ydziału  Zasobów D. O. K. P. w 
Toruniu.

O ferty nadesłane pocztą po upływ ie w y­
żej oznaczonego term inu będą uw ażane za 
spóźnione.

O tw arcie  ofert odbędzie się 29 111 38 r, > 
godz. 11. Do oferty  należy  dołączyć pokw ito­
w anie kasy  na złożone w adium  w wysokości 
3% oferow anych m ateriałów .

O ferty  pow inny  być  złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  Rozp. R ady  M inistrów  z dnia 
29 1 37 r. o dostaw ach i robotach na  rzecz 
Skarbu  P aństw a D. U. Rz. P. nr 13/37, poz. 92.

B liższych inform acyj udziela, oraz w y­
daje  lub  w ysy ła  w arunk i dostawy* W ydział Za­
sobów pokój 436 w Toruniu .

na Wybrzeżu
do m orza. Już  p rzed  k ilku  la ty  czynione by ły  
p ierw sze p róby  stw orzenia tego przem ysłu , 
k tó re  jed nak nie cieszyły  się n a leży tym  pow o­
dzeniem. N a teren ie  G dyni p ionierem  tego 
przem ysłu  b y ł p. A. Siedlecki, k tó ry  otw orzył 
p ierw szą sm ażalnię ry b  m orskich wr jednej z 
w ędzarni m iejscow ych. P ró b y  te  posunęły  się 
ta k  dalece, że b y ł naw et opracow any  model 
pieca sm ażalńiczego w edług p ro jek tu  inż. D o­
brow olskiego z W arszaw y, k tó ry  skonstruow ał 
dw a ty p y  pieców, s ta ły  i przenośny, dostoso­
w any do w arunków  polskich. Model ten  został 
naw et p rzedstaw iony  w  swoim  czasie władzom  
wojskowym , gdyż m ógłby i pow inien znaleźć 
szerokie zastosow anie w  służbie polow ej (ku­
chnie przenośne) oraz koszarow ej.

Sm ażone p o tra w y  z ry b  m orskich p ro d u ­
kow ane b y ły  także  przez pew ien czas w  K ato­
w icach oraz rek lam ow ane n a  T argach  Lw ow ­
skich i Poznańskich. N iestety  polski „ fr it“ mi­
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mo sw ej n isk iej ceny nie znalaz ł u znan ia  w śród 
szerokich sfer społeczeństw a, tak  jak do tych­
czas nie cieszy się popytem  ry b a  m orska w 
Polsce. N iew ątp liw ie  dużo zaw inił tu ta j b rak  
należycie zorganizow anej p ropagandy  na 
rzecz zw iększenia konsum cji tego niezw ykle 
zdrow ego i pożyw nego a rty k u łu , k tó ra  m usi 
być p row adzona rea ln ie  i stale bez m om entów 
przypadkow ości. Piece sm ażałnicze pom ysłu 
inż. D obrow olskiego zna laz łyby  szerokie za­
stosow anie w  pierwszymi rzędzie w obozach 
i koloniach m łodzieży, przysposobienia w oj­
skowego, w ychow ania  fizycznego, przede 
w szystkim  zaś na  teren ie  letn isk  nadm orskich, 
jako ko rzy sta jący ch  z bezpośredniej dostaw y 
surow ca rybnego. O czyw iście należałoby  poło­
żyć w iększy nacisk  na spraw ę dostaw y surow ­
ca sam ochodam i i ko leją  do w nętrza  k ra ju , co 
w  obecnych w arunkach , jeśli chodzi o kolej, 
nie zaw sze jest dostatecznie zorganizow ane, 
tak  pod w zględem  ta ry fo w y m  ja k  i przew ozu 
tow arów . P rzew ozy ry b  m orskich będących 
jednym  z na jb a rd z ie j szybko p su jących  się to­
w arów , często n a p o ty k a ją  na wiele trudności, 
zniechęcają k u p ca  i konsum enta, co często od­
zyw a się echem  na lam ach całej prasy .

P ierw sze „ fr ity “ w yprodukow ane  w G d y ­
ni cieszyły się w ielkim  uznaniem , zw łaszcza 
w śród w ycieczkow iczów  i robo tn ików  porto ­
w ych, zarów no ze w zględu na ich dobroć jak  
i ceny. Sm ażone te  dan ia  rybne  sprzedaw ane 
były  w  sp rzedaży  detalicznej w cenie 30 gro­
szy łącznie z kaw ałk iem  chleba. O becnie 
w szystkie p raw ie  w ędzarn ie  nadm orskie  po­
s iada ją  piece sm ażałnicze, mimo to p rodukcja  
„ fritów “ (w raz z zasługu jącym  na uw agę p rze ­
m ysłem  pom ocniczym  olejów  i tłuszczów ) jest 
nacłal m in im alna i nic nie ro k u je  p o p raw y  w 
tym  dziale p rzem ysłu  spożywczego w k ra ju .

O statn io  p ró b y  zdobycia rynku w tym 
k ierunku  poczyniła  H ala i C hłodnia R ybna, 
p ro d u k u jąc  p róbne p a rtie  filetów  (mięso ryb ie  
bez ości), k tó re  w ypuszcza się na  ry n ek  kon- 
sum cy jny  w zam rożonych paczkach , w  postaci 
po p u larn y ch  jednokilow ych  kostek. C ena 
tych  filetów  w  sprzedaży  detalicznej k a lk u lu ­
je się n iezw ykle tanio, a m ianow icie gatunek  
I — zł 1,55, ga tunek  II — zł 0,80 za I kg, tak , 
że dostępna jest dla każdego.

KRONIKA
POŁOWY MORSKIE W LUTYM 1938 R.

W przeciągu  m iesiąca lutego rb. złowiono 
na całym  w ybrzeżu  oraz n a  pełnym  B ałtyku 
238.420 kg ry b  o w artości zł 107.868.

W edług poszczególnych ga tunków  ry b  w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  połow y p rzed sta ­
w ia ją  się następu jąco :
łososie 640 kg sto rn ia  17.930 kg
m ielnica 140 kg śledź m orski 17090 kg
troć 130 kg  szpro ty  15.130 kg

węgorze 710 kg czarn iak  84.520 kg
w ątłusze 51.770 kg łupacz 16.580 kg
sieja 80 kg m akrela  1.170 kg
szczupak  790 kg m orszczuk 3.060 kg
okoń 660 kg molwa 1.720 kg
p ło tka  6.060 kg rek iny  m ałe 5.480 kg
certa  4.670 kg różne 10.090 kg

Podział połow ów  na poszczególne obwody 
by ł następu jący :
H el • - - -   30.040 kg,

w artości zł 14.467,—
G d y n ia   3.250 kg,

w artości zl 1.700.—
Ja sta rn ia  — W. W i e ś   21.330 kg,

w artości zł 11.252,—
połow y dalekom orskie   46.670 kg,

w artości zł 10.830.
C hłapow o — K a r w i a   1.020 kg.

w artości zł 273,—
P uck  i w ioski z a t o k i   3.070 kg,r Xwartości zł 3.715,—
połow y d a l e k o m o r s k i e   133.040 kg,

w artości zł 65.631,—.
NOTOWANIA CEN NA RYBY W PORCIE RY­

BACKIM W GDYNI.
W pierw szej dekadzie  m arca  płacono za 

tow ar oclony i z połow ów  polskich franco  w a­
gon G dyn ia :

śledzie solone polskie po łow y ,.M ew y“ 
nowe jarm uekie  m atis i sm olm atis od 59 do 60. 
matfuill 56 do 58, szkockie w yprzedane, szkoc­
kie sm olm atis 55, m leczaki (Miilchner) 75 do
Ś0, YLEN 50 cło 51, „M erkur“ 55, m akrele  38 
do 48;

polskie po łow y  „Pom orze“ połow y w łas­
ne w yprzedane, m atfu lle  56. szkockie holen­
dersk ie  m atis i sm olm atis 58 cło 59, im portow a­
ne jarm uek ie  I trad e  64 do 65, II  trad e  59 
do 60:

im portow ane szkock ie  I trade  70 do 84. 
erow nm atis 78 do 82, crow nm edium  69 do  73, 
II tra d e  od 65 do 75, m atiesy  m edium  od 95 do 
105, seleeted od 105 do 115, m at i es zeszłorocz­
ne 60, tegoroczne m atis i sm olm atis uszkodzo­
ne (bauchw eiche) 45 cło 55;

im portow ane norw eskie  m atiesy  islandzkie  
b rak , nowe SLO O  od 39 clo 40, stare  SLO O  od 
30 do 32, YAAR 30, m leczaki d o p ła ta  zł 3.— ;

im portow ane islandzkie  tym czasow o b ra k  
75 clo 80;

inne ry b y:  norw eskie śledzie w  lodzie 
95 kg (skrzynia netto  zł 33,50) tym czasow o 
b rak , norw eskie m rożone 50 kg netto  zl 23,—, 
norw eskie dorsze m rożone 50 kg netto zł 35.—, 
norw eskie m akrele  m rożone zl 28,—, szw edz­
kie szpro ty  świeże 50 kg zł 19,—, inne ry b y  
m orskie (mrożone) świeże •— dorsz niebieski 
(modrasz) 50 kg netto  zl 28,—, dorsz b ia ły  sor­
tow any d u ż y  50 kg netto  zl 30,—, dorsz b iały  
sortow any m ały  50 kg netto  zł 25,—, dorsz 
b iały  n iesortow any 50 kg netto  zł 28.—, dorsze 
różne (krzyw e, łam ane) zł 20,—, łupacz 
zł 27,—, szczupak  m orski zł 35.—.
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Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —
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F a h r y k m  l o t i u

_ _ _ _ _  F a b r y k a  m q c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20 .000  kg na dobę  

jmemĘm Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytow e m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL0 0 MFIELD‘S*
Import śledzi solonych

G D Y N IA  PO R T R Y B A C K I

W Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PRZYWÓZ OWOCÓW DO POLSKI.

Owoce stanow ią pow ażną pozycję  w  b i­
lansie handlow ym  Polski. W artość p rzyw ie­
zionych owoców do Polski w r. 1957 stanow i 
blisko 32 m iliony złotych. W p o rów nan iu  z la ­
tam i poprzednim i, za w y ją tk iem  roku 1935, 
jest to  c y fra  w ysoka. W artość przyw iezionych  
owoców od roku  1934 p rzedstaw ia  się nastę­
pująco (w tysiącach złotych):

1934
1935
1936
1937

21.164
35.423
29.744
31.802.

O w oce im portow ane podzielić należy na 
dw ie zasadnicze g ru p y : owoce k lim atu  u m iar­
kow anego i owoce południow e. Te ostatnie 
sp row adza się w znacznie w iększych  ilościach; 
n. p. w  roku  1937 w artość owoców po łudnio­
w ych stanow i 22 m iliony złotych wobec 10 m i­
lionów złotych, stanow iących  w artość p rz y ­
wozu owoców s tre fy  um iarkow anej.

P rzyw óz owoców pod w zględem  Wago­
w ym  przedstaw ia  poniższe zestaw ienie (w to~
n a c h ):

Owoce k lim atu
um iarkow anego: 1954 1955 1936 1937

jab łk a 3.315 3.074 1.323 151
śliw ki 2.756 2.675 3.457 1.523
wiśnie i czereśnie 265 180 135 155
winogrona 5.554 5.805 4.791 4.431
m orele i 'brzoskwinie 5 97 566 209
arbuzy  i m elony 1.155 1.570 1.252 2.707
inne owoce świeże 54 15 . 4 3
śliw ki suszone 6.186 6.750 6.761 5.218
rodzynki 2.290 2.726 2.721 2.567
inne owoce suszone 122 154 55 72

Owoce południow e:
bananv 2,125 1.928 1.986 1.965
pom arańcze i Iriand'ar. 5.567 34.085 26.261 27.142
cy tryny 12.837 12.544 8.329 10.564
d ak ty le 102 93 95 191
figi 975 1.184 999 1.000
inne owoce 11 9 7 11
konserw y owocowe 76 76 30 30

skórk i pom ara ń cz o w e 150 76 32 22

O gólna w aga O W O C Ó W . , p r z y w ie z io n y ch w
rOKll I V  W  w y n o s i  JC l y s i ę c y  i m i ,  w

sięcy ton w roku  1934, 73 tysiące ton w roku
1935 i 59 tysięcy ton w roku 1936.

Isto tną  rzeczą cłła b ilan su  handlow ego 
jest w artość p rzyw iezionych  owoców. Z esta­
wienie w artości za cztery  osta tn ie  la ta  podaje 
poniższa tab lica  (w tysiącach  złotych):

Owoce k lim atu 1934 1935 1936 1957
um iarkow anego : 12.393 12.749 10.962 9.708
ja b łk a 1.610 1.795 669 84
śliwki 1.082 1.139 1.214 696
wiśnie i czereśnie 166 153 105 113
winogrona 3.169 2.728 2.936 2.809
m orele i brzoskw inie 8 81 244 196
arb u zy  i m elony 187 535 254 408
inne owoce świeże 19 11. 7 4
śliwki suszone 4.355 4.479 5.555 3.260
rodzynki 1.669 1.837 1.917 2.049
inne owoce suszone 150 - 213 83 89

Ow cce południow e: 8.771 22.674 18.782 22.094
banany 1.312 978 1.029 1.072
pom arańcze i ma udar. 2.298 15.560 12.325 15.715
cy try n y 4.225 5.279 4.546 6.555
d ak ty le 166 105 160 256
figi 519 583 614 536
inne owoce 67 31 50 101
konserw y owocowe 62 67 26 35
skórk i p oma r a ń c z o w e 22 75 32 26

Pobieżna ana liza  tab licy  w ykazu je , że o 
ile p rzyw óz owoców południow ych z roku  na 
rok  w zrasta , o ty le  przyw óz owoców klim atu  
um iarkow anego system atyczn ie  maleje. G łów ­
nie zm niejszył się przyw óz jab łek  do w artości 
84 tysiące złotych w roku  1937 wobec 1.793 ty ­
sięcy zło tych w roku  1935. Pow ażną zniżkę 
p rzyw ozu  zanotow ać należy w odniesieniu do 
śliw ek, k tó rych  im port w roku  1937 w stosun­
ku do roku  poprzedniego zm alał ilościowo 
przeszło dw ukro tn ie , a w artościow o prawdę 
dw ukrotn ie , jed y n ie  zanotow ać m ożna wzrost 
ilościowy i w artościow y przyw ozu arbuzów 
i m elonów oraz wiśni i czereśni.

Jeżeli chodzi o owoce południow e, należy 
stw ierdzić  w zrost p rzyw ozu  w szystkich  owo­
ców. Jedyny  w y ją tek  stanow ią ligi, w artość 
przyw ozu k tó rych  zm alała przy  zachow aniu 
tej sam ej ilości co w roku  1936. Szczególnie sil­
ny  w z ro |l przyw ozu odnosi się do cy try n  oraz 
dak ty li.

P rzejdźm y z kolei do rozpa trzen ia  p rzy ­
wozu najw ażniejszych  owoców w edług ry n ­
ków  ich pochodzenia.

W przyw ozie śliw ek na pierw szym  m iej­
scu sto ją W łochy, d a le j znacznie mniej p rzy ­
wożą W ęgry, jeszcze m niej Jugosław ia. W ro ­
k u  1937 re lac ja  państw  przyw ożących  śliw ki 
znacznie się zm ieniła. Aż do roku 1956 głów ­
nym  im porterem  śliw ek do  Polski b y ła  Jugo­
sław ia, k tó ra  n a  p rzy k ład  w roku  1936 na  ogól­
ną w agę 3.457 ton śliw ek przyw iozła  2.066 ton. 
Przyw óz śliw ek w edług  tych  trzech państw 
p rzedstaw ia  się następu jąco :
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W aga ro tonach
1954 1955 1936 1957

O gólny przyw óz 2.756 2.575 5.457 1.523
w tym :

Jugosław ia 1.291 1,569 2.066 52
W ęgry 541 304 509 268
W łochy 713 260 784 1.201

W artość m tysićicach z /
1954 1955 1936 1937

O gólna w artość 1.082 1.159 1.214 696
w tym  :

J ugosławia 504 512 651 28
W ęgry 140 117 180 94
W łochy 352 151 524 569

A w ięc z tego w ynikałoby , że zaham ow a-
nie przyw oził śliw ek do Polski dotknęło przede 
w szystk im  Jugosław ię i W ęgry  p rzy  jednocze­
snym  w zroście p rzyw ozu  śliw ek z W łoch.

Znacznie więcej p rzyw ozim y  śliw ek su ­
szonych. G łów nym i im porteram i są Jugosła­
wia, S tany  Zjednoczone i R um unia. W te j ko­
lejności pozostają te  p ań s tw a  przez okres 
trzech ostatn ich  lat. Podział ilościow y n rzy - 
wozu śliw ek suszonych, k tó ry c h  p rzyw iezio ­
no 5.218 ton rozk łada  się na Jugosław ię — 
2.497 ten , S tany  Zjednoczone 2.203 tony. R u ­
m unia  — 426 ton. ś liw k i suszone stanow ią 
najpow ażn ie jszą  pozycję przyw ozow ą spośród 
ow oców  k lim atu  um iarkow anego.

N a drugim  m iejscu f ig u ru ją  w inogrona. 
E ksportu je  w inogrona do Polski szereg państw , 
w ym ienim y tu  najw ażn ie jsze  z nich. W arto 
zaznaczyć, że w artość p rzyw ożonych w inogron 
w  zależności od m iejsca ich pochodzenia i g a ­
tunku  jest bardzo  różna.

W aga m tonach
1934 1355 1956 1957

O gólny przyw óz
w tym :

5.354 5.805 4.791 4.431

R um unia 1.826 1.895 1.236 1.55 ‘
B ułgaria 1.225 1.545 725 6-rf
G recja 581 709 632 685
H olandia 77 80 268 375
W ęgry 254 137 550 468
W łochy 257 — 383 592
Jugosław ia 270' 568 758 218
H iszpania 744 855 588 ' 60

W artość ro tysiącach  zl
1934 1935 1936 1937

O gólny przyw óz 3.169 2.728 2.936 2.809
w tym :

Rum unia 845 407 290 665
B ułgaria 852 8SS. 594 501
G recja 300 262 475 490
H olandia 105 99 350 442
W ęgry 136 122 208 218
W łochy 163 — 230 217
Jugosław ia 125 227 551 120
H iszpania 635 701 344 74

Z tab licy  w idzim y pew ne przesunięcia 
w k ie runkach  im portu w inogron z poszczegól­
nych  państw  do Polski.

Pochodnym  produktem  od w inogron są ro­
dzynki, k tó ry ch  sprow adzam y za 2 m iliony 
złotych. N a przestrzeni la t g łów nym  im porte­
rem  tego a rty k u łu , dostarczającym  przeszło po­
łowę ogólnej ilości i w artości przyw ożonych ro­
dzynek  jest G recja. Przeszło czw arta  część im ­
portu  odnosi się do T urcji, a przeszło siódm a 
część pochodzi ze S tanów  Zjednoczonych A. P.

Inne owoce k lim atu  um iarkow anego, p rz y ­
wożone w znacznie m niejszych ilościach i s ta ­
now iące znacznie m niejszą w artość, w iśnie 
i czereśnie, m orele i brzoskw inie, a rb u zy  i m e­
lony, pochodzą p rzew ażn ie  z Węgier.

Pom arańcze i m an d a ry n k i sto ją na  czele 
listy im portow anych  owoców południow ych. 
P rzyw ieziono ich w  1937 r. 27 tysięcy  ton, "war­
tości blisko 14 m ilionów  złotych. Rozoiętość 
cen na te owoce jest bardzo  znaczna. G łów ­
nym i dostaw cam i pom arańcz w roku  1937 są 
Palestyna, H iszpania , W łochy i w m ałych  iloś­
ciach S tany  Zjednoczone A. P. Podział im por­
tu na poszczególne w yżej w ym ienione p ań stw a  
p rzedstaw ia  się następująco:

W aga m  tonach
1934 1935 1936 1937

O gólny przyw óz 3.567 34.083 26.261 27.142
w tym:

Palestyna 967 6.542 9.529 10.306
Hiszpania 1.152 20.493 14.086 9.769
Włochy — 4.118 641 5.114
Stany Zjednoczone — ■ 2.69.2 1.165 26

Wsertość ro tysiącach zl
1934 1935 .1.936 1937

O gólny przyw óz 2.298 15.560 12.325 13.715
w tym:

Palestyna 725 3.415 5.375 5.506
Hiszpania 456 7.323 5.409 3.727
Włochy 858 3.125 414 3.531
Stan y Zj ed noczone 1:22 1.642 611 15

W idzim y z zestaw ienia, że dopiero w ostat-
nim  roku  P a lesty n a  w ysunęła  się na pierwsze 
m iejsce w  im porcie pom arańcz do Polski. W  ro­
k u  1935, k iedy  nastąp ił znaczny  im port , tego 
a rty k u łu  do Polski, na  pierw szym  m iejscu kro­
czyła H iszpania , za n ią dopiero Palestyna. 
W skazać należy  na  bardzo  silne zm niejszenie 
p rzyw ozu  pom arańcz ze S tanów  Zjednoczo­
nych A. P.

D rugą, bardzo  pow ażną pozycję w  im por­
cie owoców po łudn iow ych  stanow ią cy tryny . 
P rzyw óz c y try n  wagow o w zrósł w  porów naniu  
z rokiem  1936, jest nin iejszy natom iast od ro­
ku 1934 i 1935. W artościowo jed n ak  rzecz się 
m a inaczej. W artość im portu  cy try n  w r. 1937 
jest najw iększa. Św iadczy to  o pow ażnym  
wzroście ceny cy tryn . Oto p rzy k ład : w  r. 1934 
przyw ieziono 12.837 ton cy try n  o w artości 
4.225 tysięcy  złotych, — w roku 1937 :— 10.564
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ton (tj. mniej) o w artości 6.35? tysięcy złotych 
(tj. więcej). G łów nym  im porterem  c y try n  do 
Polski są W iochy. Bardzo m ałe ilości cy try n  
przyw ozim y z H iszpan ii i Syrii. Jedyn ie  w ro­
ku  1936 przyw óz cy try n  z Syrii, a naw et z H i­
szpanii by ł znaczniejszy.

B anany  za jm u ją  trzecie kolejne m iejsce 
w przyw ozie owoców  południow ych. Iłość 
i w artość p rzyw ożonych bananów  w okresie 
czterech la t om aw ianych  u trzym uje  się na 
mniej w ięcej tym  sam ym  poziomie — około 
2000 ton  o w artości około 1 m iliona złotych. 
N aczelnym  dostaw cą bananów  do Polsk i jest 
A m eryka Środkow a, w  m niejszym  stopniu  
H onduras i K olum bia, w  bardzo  m ałym  W y­
spy K anary jsk ie . Podział p rzyw ozu  w roku  
1937 na  te p ań s tw a  p rzedstaw ia  się następ u ­
jąco :

1937
waga w tonach w artość w 1000 zl 

O gólny przyw óz 1.965 1.072
w tym :

A m eryka środkow a 1.260 694
Kolumbia 224 I 15
H onduras 215 116

W artość p rzyw ozu  innych  owoców po łud­
niow ych jest znacznie m niejsza. Pochodzą one 
z różnych stron, a w ięc: figi w dom inującym  
stopniu  z G recji, a w  m niejszych p a rtiach  
z T u rc ji i W łoch; d ak ty le  — najw ięcej z I ra ­
ku, a następn ie  z A lgeru, Portugalii i F rancji.

Z p rzytoczonych w yżej danych  w ynika , że 
im port owoców do Polski rozw ija  się przede 
w szystkim  w dziale owoców południow ych, 
n iem niej jednak  pod w zględem  konsum cji 
tych  owoców stoi Polska obecnie na jednym  
z ostatn ich  m iejsc w  Europie. F a k t ten  pozw a­
la na p rzypuszczenie, że z chw ilą podniesienia 
się zdolności konsum cyjnej ludności polskiej 
oraz z nastan iem  możliwości bardziej l ib e ra l­
nego trak to w an ia  ksz ta łtow an ia  się obrotów 
h an d lu  zagranicznego Polski, im port owoców 
znacznie w zrośnie, w h and lu  tej b ran ży  naslą- 
pi znaczne ożywienie.

Bolesław  P olkow ski.

KRONIKA
UŁATWIENIA TRANSPORTOWE DLA IMPOR­

TU OWOCÓW Z KALIFORNII.
F irm a  Rum m el & B urton  będąca  w G dyni 

agentem  tow arzystw a Interoicean Steam ship 
C orporation, u trzym ującego  linię regu larną  
pom iędzy po rtam i zachodniego w ybrzeża  S ta­
nów  Zjednoczonych A. P. a  R otterdam em , 
A n tw erp ią  i Le H avre, skąd  ład u n k i p rzezna­
czone do G dyn i mogą być przew ożone s ta tk a ­
mi Żeglugi Polskiej, podaje  inform ację  o moż­
liwości posługiw ania  się p rzy  im porcie owo­
ców usługam i agen ta  owocowego w San F ra n ­
cisco.

Agentem  tym  jest p. R obert Loaiza, k ie­
row nik działu  eksportow ego firm y  A lbert B.
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Hood Co 369. Pine Street, San Francisco. 
P. Loaiza, zgodnie z rekom endacją  In terocean 
S team ship C orporation  w  San Francisco, po­
siada w ielkie dośw iadczenie w  zakresie  eks­
po rtu  owoców św ieżych i suszonych oraz kon­
serw .

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH (15 III 38).
Zabiegi solidnych kupców  o uregulow anie 

im portu  tow arów  koloniaiłno - spożyw czych, 
nie w ydały  dotychczas żadnych  pozy tyw nych  
rezu lta tów . W szelkie p race  podejm ow ane w  
k ie ru n k u  uzdrow ien ia  h an d lu  im portow ego, 
jakko lw iek  n a  p ierw szy  rz u t oka d a ją  pew ną 
nadzieję  — że będzie lepiej — są p rzed  ich 
ukończeniem  zawsze paraliżow ane. Zaw sze 
znajdzie  się ktoś, d la którego dobro ogółu nie 
ma żadnego znaczenia, ktoś, k tó ry  sp raw y  
kupców  solidnych i ich w nioski o usunięcie zla 
trak tu  je jako  b łahe i w sposób oportunistycz- 
ny  sta ra  się zaw sze p rzekonać  czynnik i decy­
dujące, że należy  zrobić te lub  inne pociągnię­
cia a będzie dobrze. Że jednostki, p rze d k ład a ­
jące p la n y  uzdrow ien ia  naszego h an d lu  im por­
towego m ają  w  p ierw szym  rzędzie n a  m yśli 
korzyści osobiste, w  to żaden  solidny k up iec  
P o lak  n ie w ątp i. Nie pow inny  w to rów nież 
w ątp ić  czynnik i decydujące.

D otychczasow e pociągnięcia n iek tó rych  
osób względnie in sty tu cy j d a ły  dużo m ate ria ­
łu  dowodowego szarem u kupcow i, k tó ry  od 
ran a  do późna w ieczoru p racu je  w  pocie czoła, 
ab y  ty lko u trzy m ać  swoje przedsiębiorstw o w 
ruchu , że w iększość dotychczasow ych pociąg­
nięć b y ła  dobra ty lko  d la  jednostek  i to d la  
tych, k tóre stoją b lisko  źródła. Ogół im porte­
rów  nie m iał z tego p raw ie  żadnego p oży tku  
w zględnie korzyści p rzyrzeczone b y ły  bardzo  
małe.

D zisiaj w ystarczy  kupcow i solidnem u 
wspom nieć ty lko  o kom pensatach  n a  kaw ę, 
herbatę , z ia rna  kakaow e, b a n a n y  itp., a  zaraz 
o trzym uje  się k ró tk ą  odpow iedź „w yzysk  
i m achlo jka". T ak  jest w  rzeczyw istości. N a 
kom pensatach  za ra b ia ją  ty lko  jednostk i u p rz y ­
w ilejow ane, a szczególnie kom binato rzy  po­
średnicy, m ający  ła tw y  dostęp do b iu r, w  k tó ­
rych  rozstrzygane są sp raw y  im portu  tego 
czy innego a rty k u łu . I tak  długo, dopó­
ki głos odnośnych kom binatorów  będzie m iał 
przem ożny w pływ  na  decyzje  w  sp raw ach  
im portow ych, a niie głos k u p c a  zain teresow a­
nego, tak  długo handel im portow y będzie u  
nas szw ankow ał i ponosił s tra ty  w  bardzo  d u ­
żo w ypadkach .

Z uw agi na  nadchodzące św ięta W ielka­
nocne obro ty  w  h and lu  hu rtow ym  tow arów  
kolonialno-spożyw czych nieco się zw iększyły . 
K upcy  k ra jo w i zaczynają  się coraz w ięcej in ­
teresow ać tow aram i św iątecznym i, a  szczegól­
nie owocam i suszonym i. Jakko lw iek  ruch  w 
tych  a rty k u łach  jest w  stosunku do obrotów  
w analogicznym  okresie ubiegłego roku  b a r­



dzo m ały , to jed n ak  w Stosunku do obrotów  w 
ostatn ich  3 tygodniach , ru ch  ten  w zrósł o oko­
ło 40%.

Kam a sur oma:
K aw y b razy lijsk ie j jest jeszcze zaw sze n a d ­

m iar. D ow ozy, jakko lw iek  nieco słabsze, nie 
m ają  żadnego w p ły w u  na  sy tu ac ję  n a  ry n k u  
polskim , gdyż zapasy  k aw y  zn a jd u jące j się 
w m agazynach  portow ych  są bardzo  duże 
i s tarczą  na pokrycie  zapo trzebow an ia  n a  k il­
ka m iesięcy. B rak  zb y tu  pow oduje  w  dalszym  
ciągu p rze licy tow yw an ie  się in  m inus przez 
im porterów  p rzy  sprzedażach . K upcy  g d ań ­
scy w dalszym  ciągu  sp rzeda ją  k aw ę Rio pon i­
żej kosztów  w łasnych, aby  ty lko  u p ły n n ić  k a ­
pitały' w  n iej zam rożone. Ceny- k sz ta łtu ją  się 
następu jąco  za 1 kg tow aru  oclonego loco m a­
gazyn  im portera: Rio 7 zł 3,10—3,20, Santos 
zł 3,80—4,00, G ua tem ala  zł 5,00—5,10. N a k a ­
w y niebieskie zby t lepszy. D a je  się naw et od­
czuw ać n iedostateczna podaż kaw  niebieskich.

Herbata:
W  h a n d lu  h e rb a tą  d a je  się zauw ażyć  lek ­

ka  pop raw a sy tuacji. P rzyczyn iło  się do tego 
w y jaśn ien ie  co do u trz y m an ia  cła  p rzyw ozo­
wego n a  ten  a rty k u ł, w sku tek  czego im porte­
rzy' zaprzesta li w yzbyw an ia  się tow aru  po 
zdeprecjonow anych cenach. C eny  obecne 
k sz ta łtu ją  się następu jąco  za 1 kg  loco m aga­
zyn  im portera  — to w a r  oclony: S um atra
zł 12,10— 12,20, C ejlon  zw yk ły  zł 12,00—12,30, 
C ejlon  średni 12,50—13,00.

Korzenie:
Zainteresow anie n a  p ieprz  czarny  w ięk ­

sze niż w  poprzedn im  okresie sp raw ozdaw ­
czym . C eny  lekko  zw yżkow ały  i w a h a ją  się 
około 2,95—3,00 zł za 1 kg  loco m agazyn  im­
portera. O bro ty  zw iększyły  się o 20—30%. 
P ieprz b ia ły  sp rzedaje  się po zł 3,30—3,50 za 
1 kg, zależnie od w aru n k ó w  zap ła ty . N a pi- 
m ent b ra k  zb y tu  — ceny bez zm iany (5,90). 
W cynam onie obro ty  małe. C ena k sz ta łtu je  się 
około 6,— zł za 1 kg.

Omoce suszone:
O bro ty  w  h an d lu  owocam i suszonym i 

w zrosły  o około 40% w stosunku  do poprzed­
niego okresu spraw ozdaw czego. N ajw iększy  
p opy t jest n a  śliw ki suszone i su łtank i. C eny  
k sz ta łtu ją  się następu jąco : śliw ki am ery k ań ­
skie w orkow e 1,45—1,48 za 1 kg  zależnie od 
wielkości i ilości odbioru, śliw ki skrzynkow e 
1,50— 1,65 zł, su łtank i zł 2,00—2,20 zależnie ocł 
pochodzenia i g a tunku , k o ry n tk i zł 1,20— 1,25 
zależnie od ilości odbioru.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
D nia 26 lutego nadszedł do G dyni s/s 

..Tczew " z tran spo rtem  31.977 kg kakao , 3.500 
kg kaw y, 441 kg  herb a ty , 2.500 kg  cynam onu 
i 7.500 kg bananów .

s/s „H el" p rzyw iózł dn ia  1 m arca do G d y ­
ni 32.680 kg  śliw ek suszonych, 12.000 kg  k a ­
kao, 3.500 kg orzechów  ziem nych, 2.623 kg  k a ­
wy, 388 kg goździków  i 360 kg wanilii.

R ów nież d n ia  1 m arca zaw inął do po rtu  
gdyńskiego s/s „C horzów " z transportem : 
29.722 kg m asła kakaow ego, 29.273 kg z iarna  
kakaow ego, 18.300 kg śliw ek suszonych, 17.407 
kg p ieprzu , 2.755 kg goździków , 2.679 kg cy n a­
monu, 3.677 kg  innych  korzeni, 6.710 kg orze­
chów  ziem nych, 11.617 kg  k aw y  oraz 8.873 kg 
herbaty .

D n ia  2 m arca nadszedł do G dyn i z R o tter­
dam u s/s „C horzów " z ładunkiem  2.610 kg 
herbaty .

Pow ażniejszy  tran spo rt k aw y  nadszedł do 
G dyni dn ia  3 m arca  z L ondynu  na s/s „Lech". 
T ranspo rt ten liczył 26.434 kg kaw y. Poza tym  
sta tek  p rzyw iózł 1.465 kg herbaty .

s/s „G otia" p rzyw ióz ł d la  im porterów  pol­
skich d n ia  4 m arca tran sp o rt 5.972 skrzyń  cy­
try n  w łoskich oraz ca 200 w orków  m igdałów .

Jeden z pow ażniejszych  tran sp o rtó w  po­
m arańcz pa lestyńsk ich  nadszedł do G dyni dn. 
5 m arca  na sta tku  „G dynia". T ranspo rt ten 
liczył 35.662 skrzyń  pom arańcz i nieznaczną 
ilość g rapefru itów . Z C y p ru  p rzyw iózł ca.
10.000 kg pom arańcz. S tatk iem  tym  nadszedł 
rów nież tran sp o rt pom arańcz i g rapefru itów  
palestyńsk ich  dla K łajpedy , k tó ry  tranzy tem  
przechodzi przez G dynię. T ranspo rt liczy 1.403 
sk rzyń  w agi 53.314 kg.

s/s „W iborg" nadszedł cło G dyn i dn. 5 m ar­
ca z ładunk iem  64.000 kg bananów . T ow ar 
p rzeznaczony jest d la  do jrzew ain i gdyńskich.

D n ia  6 m arca  s/s „W ilhelm  Russ", k tó ry  
nadszedł z A m sterdam u, w yładow ał 3.090 kg 
herbaty .

s/s „W iborg 11“ p rzew ióz ł do po rtu  dla im­
porterów  polskich ca 70.000 kg bananów .

D n ia  11 m arca s/s „B irkaland" w yładow ał 
w G dyni d la im porterów  polskich 121 w or­
ków  orzechów  tureckich , 184 w orków  koryn tek  
tu reck ich , 12.600 sk rzyń  pom arańcz i g rape­
fru itów  pa lestyńsk ich  w agi 478 ton. oraz d la 
im porterów  gdańsk ich  31 w orków  orzechów 
tu reck ich  w agi 2.480 kg.

D n ia  14 m arca  nadszedł do G dyn i s/s „Bo­
dli"  z ładunk iem  cy try n  w łoskich.

s/s „ Iyern ia"  spodziew any jest w  G dyn i 
d n ia  25 m arca. S tatk iem  tym  nadejdzie  dla 
im porterów  polskich now y tran sp o rt cy try n  
w łoskich oraz owoców suszonych.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W  czasie od końca  lutego do dnia  12 m ar­

ca u rządz iły  p rzedsięb iorstw a auk cy jn e  łącz­
nie 8 przetargów , na k tó ry ch  w ystaw iły  nast. 
p a rtie  tow aru : 8.512 skrz. pom arańcz h iszpań ­
skich. k tó re  w całości zostały sp rzedane u z y ­
skując cenę 1,03—1,15 zł za 1 kg, p rzy  czym  
należy nadm ienić, że cena poniżej zł 1,10 zo­
stała uzyskana za pom arańcze z b rakam i. Je­
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d n a  p a rtia  tego tow aru  sp rzedana  została n a ­
wet po 0,92 zł za kg. Pom arańcz w łoskich w y­
staw iono 5.491 k la tek  — tow ar w ystaw iony  ró ­
w nież w  całości sprzedano po cenie 1,21— 1,37 
zł za kg. Jak  w y n ik a  z niżej podanego szcze­
gółowego przebiegu au k cy j w dniach  ostatnich 
cena pom arańcz w łoskich w ydatn ie  zw yżko­
w ała, co należy  p rzyp isać  słabszem u dowozo­
wi, a zw łaszcza zw yżce cen na  ry n k u  włoskim .

D alszą pow ażną pozycję w aukc jach  w 
om aw ianym  okresie za jm u ją  pom arańcze p a ­
lestyńskie, k tó ry ch  w ystaw iono 4.100 skrzyń . 
Sprzedane zostały w szystk ie w cenie 0.99 —
1,04 zł za 1 kg.

W ystaw ione 1.000 sk rzyń  cy try n  w łoskich 
sprzedano po 28,50 — 31,00 zł za 1 skrzynię. 
G rap efru itó w  pa lestyńsk ich  w ystaw iono 100, 
k tó re  sprzedano po 35 zł za skrzynię. 775 w or­
ków  śliw ek suszonych kalifo rn ijsk ich  Oregon 
sprzedano po 1,45— 1,52 zł za 1 kg. Su łtank i 
tu reckie, k tó re  w ystaw iono w ilości 200 sk rzy ­
nek  sprzedane zostały po 1,95 zł kg. 50 w or­
ków  rodzynek  tu reck ich  oddano po 1,62 zł kg, 
m igdały  w łoskie 41 w orków  sprzedano  w  cenie 
6,75—6,80 zł kg. O rzechy francusk ie  sp rz e d a ­
ne zostały po 3,20 za 1 kg — w ystaw iono 
20 w orków .

Szczegółowy przebieg  aukcy j przedstaw ia  
się następu jąco :

A u k c je  Omocome Sp. z  o. o.
u rząd z iły  dn ia  28 lutego aukcję, w y staw ia ­

jąc  ty lk o  pom arańcze hiszpańskie  w  ilości 
1.782 skrzyń . T ow ar w  całości sprzedano po 
1,10— 1,15 zł za 1 kg.

N a aukcji d n ia  1 m arca oddano do p rze­
targu  3.080 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich, 
k tó re  zostały w  całości przez kupców  naby te  
po cenie 0,92— 1,12 zł kg. Cenę zł 0,92 zł p ła ­
cono za tow ar n ad p su ty  w zględnie w y b rak o ­
w any.

D rugą i o sta tn ią  p a rtią  na aukc ji w  tym  
dniu b y ły  pom arańcze palestyńsk ie  w  ilości
2.000 skrzyń . Sprzedane zostały w szystk ie  po 
1,02— 1,04 'zł za 1 kg.

D n ia  3 m arca  w ystaw iono 1.300 sk rzyń  po­
m arańcz  h iszpańskich  oraz 1.000 sk rzyń  cy ­
try n  w łoskich. O bydw ie  p artie  sprzedano. Za 
pom arańcze płacono po 1,03 — 1,10 zł kg, cy ­
try n y  28,50 — 31,00 zł skrzynia .

Na aukcji dn ia  4 m arca  sp rzedanych  zo­
stało 1.200 sk rzyń  pom arańcz palestyńskich , 
k tóre s tanow iły  jed y n y  a rty k u ł w  tym  dniu 
na aukcji. U zyskano cenę 0,99 zł za I kg.

D nia 7 m arca  w ystaw iono:
1.500 skrzyń  pom arańcz w łoskich — sp rzeda­

no 1.500 skrz. w  cenie 1,29—1.30 zł 1 kg 
2.350 skrz. pom arańcz h iszpańsk ich  — sp rze­

dano 2.350 skrz. w  cenie 1,05— 1,08 zł 1 kg 
200 sk rzynek  su łtanek  tu reck ich  — sprzedano 

100 skrz. w cenie 1.95 zł 1 kg 
50 w orków  rodzynek  tu reck ich  — sprzedano 

50 w orków  w cenie 1,62 zł 1 kg 
20 w orków  orzechów  francusk ich  — sp rzeda­

no 20 w orków  w  cenie 3,80 zł 1 kg.

B ałtyck ie  A u k c je  Omocome Sp. z  o. o.
w ystaw iły  d n ia  25 lutego na  aukcję  nastę­

pu jące  tow ary :
1.451 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 

1.151 ki. na leg w  cenie 1,21— 1,27 zł i 300 
kl. w cenie 12,40 zł k la tk a  

300 skrzyń  pom arańcz palestyńsk ich  — sprze­
dano 300 sk rzyń  w cenie 1,03 zł 1 kg 

75 w orków  śliw ek kalifo rn ijsk ich  — sp rzeda­
no 75 wnuków w cenie 1,51— 1,52 zł 1 kg. 
D nia  3 m arca w ystaw iono  do p rze targ u : 

1.294 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzed a ­
no 1.232 kl. w  cenie 1,22— 1,31 zł 1 kg 

600 skrzyń  pom arańcz p a les tyńsk ich  — sp rze­
dano 600 skrz. w  cenie 0,99—1,00 zł 1 kg 

100 skrz. g rap e fru itó w  palestyńsk ich  — sprze­
dano 100 skrz. w  cenie 35,00 zł sk rzyn ia  

700 w orków  śliw ek susz. ka lif. — sprzedano  
700 w orków  w cenie 1,45— 1,48 zł 1 kg.
Do p rzetargu , k tó ry  się odbył d n ia  11 m ar­

ca w ystaw iono:
1.308 M atek  pom arańcz w łoskich — sprzedano

1.308 k la tek  w cenie 1,35—1,37 zł kg 
41 w orków  m igdałów  w łoskich — sprzedano 

41 w orków  w cenie 6,75—6,80 zł kg.
W e w szystk ich  w ym ienionych  w yżej au k ­

cjach brało  u d z ia ł p rzecię tn ie  około 25 kupców  
z G dyn i i z głębi k ra ju .

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
W ostatn im  czasie w  ow ocach k ra jo w y ch  

n ie n o tu ją  na  ry n k u  gdyńskim  żadnych  zm ian 
— w dalszym  ciągu ry nek  nie w y k azu je  w ię­
kszych  m ożliw eśoi zby tu .

W zw iązku  ze zw yżką cen pom arańcz na  
rynku  w łoskim  i m niejszym  dowozem  tego a r­
ty k u łu  n a  ry n ek  polski notow ano na  aukc jach  
w yższe ceny. W hurcie  k sz ta łtu ją  się na  ca. 
1,40 zł za 1 kg. Z w yżkow ały  rów nież c y try n y  
włoskie, k tó re  w y k a z u ją  m ocniejszą tendencję  
tak  na ry n k u  w łoskim  ja k  i polskim . C ena 
zw yżkow ała  o ca 5 zł na parze  skrzyń . No­
tow ane są obecnie po  66—67 zł.

Pom arańcze hiszpańskie, k tó ry ch  sezon 
zim ow y kończy się obecnie, nie odegrały  n a  
ry n k u  polskim  pow ażniejszej roli, a to z tego 
pow odu, że tow ar nadszed ł z d użym  opóźnie­
niem i w  stanie częściowo zepsutym . N otu ją 
ceny tego a r ty k u łu  1,10 zł 1 kg.

Pom arańcze palestyńskie , k tó ry ch  na na­
szym  ry n k u  jest dostateczna ilość, u trzy m u ją  
się w cenie ca 1 zł za 1 kg.

Sil niejszym  zainteresow aniem  cieszą się 
g rap e fru ity  palestyńskie , k tó ry c h  zaledw ie ca 
500 skrzyń przyszło do k ra ju . W skutek  silne­
go popy tu , a b rak u  tow aru  cena zw yżkow ała  
i k sz ta łtu je  się ca 35—36 zł za skrzynię.

TRWAŁOŚĆ POLSKICH JABŁEK PRZECHOWY­
WANYCH W CHŁODNIACH.
W osta tn ich  czasach doszły do K om itetu 

C hłodn ictw a wiadom ości, jak o b y  jab łk a  k ra ­
jowe, p rzechow yw ane w chłodniach m aszyno­
wych w y k azy w a ły  zm niejszoną trw ałość, co
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pow oduje m ylne m niem anie zainteresow anych, 
ze p rzechow yw an ie  jab łek  w  chłodniach nie 
d a je  dodatn ich  rezulta tów .

Bliższe zbadan ie  pogłosek tych  przez Ko­
m itet C hłodnictw a, jako  in sty tucję  zupełnie 
n iezain terescw aną i sam odzielną w ykazało  
zgoła odm ienny stan  rzeczy. We w spom nia­
nych w y p ad k ach  w łaściciele sadów  przestali 
do chłodni jab łka ; k tó re  określono przez czyn­
n ik  fachow y jako  „p rzejrza łe"  i nie nadające  
się do przechow ania. Mimo to w łaściciele na  
w łasne ry zyko  zm agazynow ali tow ar w  chłod­
niach „d la  p rzekonan ia  się i w łasnego dośw iad­
czenia". Jest rzeczą w iadom ą, że w  n a jle p ­
szych w aru n k ach  surow ce i p ro d u k ty  m ożem y 
zachow ać w tak im  stanie, w  jakim  zostały one 
dostarczone do chłodni. O grom ny w pływ  na 
trw ałość  owoców m a szybkość m agazynow a­
n ia  ich w  chłodni. W tym  zakresie cenne dane 
z n a jd u ją  się w  w ydaw nictw ie  K om itetu  p. t. 
„Technologia ch łodnicza środków  spożyw ­
czych  — część I p rzechow yw anie  owoców", 
p ió ra  D r. D. J. T ilgnera.

Ow oc. k tó ry  przeszedł sw ój p u n k t m aksy­
m alnego natężen ia  procesu oddychan ia  przed 
um ieszczeniem  go w chłodni, jest pod w zglę­
dem  trw ałości chłodniczej p roduk tem  niejako 
ju ż  „p rzejrza łym ". Dlatego tak ie  p a rtie  owo­
ców nie pow inny  być w ogóle p rzy jm ow ane 
przez chłodnie. B rak  w iadom ości fachow ych 
w śród  w łaścicieli sadów  i owoców i n ieznajo ­
m ość łatw o dostępnej polskiej lite ra tu ry  facho­
wej, pow odują  w  następstw ie kosztow ne d la 
nich dośw iadczenia, p rzed  k tó ry m i m ogliby się 
byli z łatw ością  ustrzec. Zachow anie przez 
za in teresow anych  tego ro d za ju  m ylnych  poglą­
dów o w pływ ie  p rzechow yw an ia  w  chłodni 
w ykazałoby , że z p rzeprow adzonych  przez 
n ich  kosztow nych dośw iadczeń  nie w yciągnęli 
wniosków, znanych  już  od daw na ogółowi fa ­
chow em u.

K om itet cy tu je  ze w spom nianego w yżej 
swego w ydaw n ic tw a  następu jące  u ry w k i:

„K ażda zw łoka w dostaw ie jab łek  do chło­
dn i w p ływ a na  ogół u jem nie na  trw ałość  
owocu.

Jab łka , przeznaczone do chłodni m echa­
nicznej, w k tó re j zarów no ciepłota, ja k  też 
i w en ty lac ja , są ściśle kontrolow ane, należy  
m agazynow ać ja k  najszybciej, m ożliw ie n ie­
zw łocznie po zbiorze".

„K ażdy  dzień zwłoki w um ieszczeniu ja­
błek w  chłodni pow oduje p rzy  cieplejszej po­
godzie zm niejszenie przechow alności owoców
0 około 8—10 dni".

KRONIKA ZAGRANICZNA
ZBIORY OWOCÓW CYTRUSOWYCH W PALE­

STYNIE W BIEŻĄCYM ROKU.
W edług dotychczasow ych obliczeń zbiory 

owoców cy trusow ych  ocenia się na  9—10 mil. 
skrzyń , z czego 11 j  mil. p rzy p a d a  na  g rap e ­
fru ity . Zbiorow e ład u n k i z trzech  portów  p a ­
lestyńskich Ja fla , 11 a i f a i lel-A viv, do końca 
lutego br. w yniosły  okrągłe 5 mil. skrzyń. 
Z tych  5 mil. % mil. p rzy p a d a  na  g rap e-fru ity . 
Zbiorow y eksport w  bieżącym  sezonie w y raża  
się w  pom arańczach  c y frą  9 mili. sk rzyń , a w 
g rap e-fru itach  1,2 mil. skrzyń . Jak  nas in fo r­
m u ją  sfery  kupieckie, w  P a lestyn ie  spodzie­
w ane są jeszcze załadow ania  do końca bież. 
sezonu 5—5% mil. skrzyń  pom arańcz i g rape­
fruitów , p rzy  czym  g rape-fru itów  za ład u ją  
ca 0,5 mil. sk rzyń .

W porów nan iu  z sezonem ubiegłym  w idzi­
my, że eksport ja k  rów nież zbiory dadzą  gor­
sze w ynik i, jeśli chodzi o tonaż. W chw ili obec­
nej trudno  jest jeszcze określić ja k ą  pozycję  
zajm ie eksport pom arańcz i g rape-fru itów  pa-
1 es ty  ń sk ich w artości owo.

Rum unia.
R um unia  podobnie jak sąsiadu jące  z nią 

państw a szczególną w agę p rzy k ład a  do eks­
portu . P rzeg ląd a jąc  s ta ty sty k ę  osta tn ich  kilku  
lat eksportu  owoców rum uńsk ich  znajdu jem y, 
że eksport ten w zrasta . O bszary  sadów  p ro ­
d u k u jący ch  jab łk a  rum uńsk ie  za jm u ją  58 tys. 
ha i p ro d u k cja  ich w ynosi ca 250.000 ton. S ła­
bym  pun k tem  rozw oju eksportu  jab łek  jest 
n ienależyte  przygotow anie  tegx> eksportu  zw ła­
szcza jeśli chodzi o opakow anie. Mimo, że eks­
port jabłek jest s tandaryzow any , to jed n ak  
s tan d a ry zac ja  ta  do tyczy  jedyn ie  gatunku  
i so rtym entu  owocu. Jeśli chodzi o opakow a­
nie, to na W schód i do A ustrii idą  jab łka p a ­
kow ane w  ta k  zw. am erykańsk ich  sk rzynkach  
22—23 kg, do Polski w beczkach  50—52 kg, 
a do innych  pań stw  luzem  w w agonach.

P o lska  w  eksporcie jabłek rum uńsk ich  za j­
m ow ała w  roku ubiegłym  6 miejsce, a w ro­
ku zaś 1936 — piąte.

29



Aukcje owocowe
w Gdyni  ^
----------------------------------------------

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £\ -si £\Vi /̂ \V,
AI /yV/A I lś/*T\ I /.//,A I lj//i\ I lś/J\I /xV, AI lś/.l\I tś/,l\I lś/J\\iś/.fwiśl.l \ I //a.

Hurtowa sprzedaż w sz e l ­
kich ow o có w  południo­
wych świeżych i suszo­
nych. D o jrzewaln ia  ban a­
nów i p a k o w n ia  ow o có w

7̂ Lv\—/ i>N~< Uv\~/ 1>.\—-1' \—, i /1 ,\\—/ î y—, i s \-, i>s\—/ Uv\

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O D P.

W GDYNI

0  __________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (POLISH EXPORT)
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
P O L S K I E K S P O R T " — ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o lsk ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p ra c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e r a ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  1 2  z ł  P .K .O . 4 5 9 . W a r s z a w a ,  u l. H o ż a  8 , te l. 9 -3 4 - 3 8 .

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------  CZYCH I KOLONIALNYCH--------------

T Y L K O
—  --------------- ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a ń  y skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPtÓW  
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I ?
KIV Li i

SP. z  o .  o .

IMPORT @ EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I O W O C Ó W  

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
10 /LUTEGO 21/23

TELEFON 3 4  0 0  3 4  08 .

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

i ie o z m o o ie  lowisnsiwo MUŁOWE
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

D O STAW A N A  STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G o r ii/ i/ i P O R T
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE ® KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
■ M i  N A B R Z E Ż E  ŚL Ą S K IE  HBmi
T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAMORSKI EKSPORT WĘGLA

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zyn aro d o w e go

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rołłerdam ska 3 GDYNIA
telefon 2924  a
adres te legr. „SCHENKERCO"

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION”  S. A. GDYNIA

W y ró b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k r a jo w y c h  a m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J O W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s t ó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :
G D Y N I A  — P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  — A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i a  G dyn ia

T e le fo n : 2 9 4 1  C e n t r a la  T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la
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WSIE LfIE DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  
P U N K T U A L N I E ,  
WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

Z A K Ł A D Y  € £ K / & ® = S € : M I % / E  

B O L E S Ł A W A  S Z € 2 Z Ł J S £ B
W A B R Z E Z N O  —  P O M .  
U L. M IC K IE W IC Z A  1. — T E L . 80

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m . 2  ( n a d  k i n e m  B a j k a )  tel -  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 .3 0  do 2 0 , 3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 74 -6 -1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DON HANDLOWY P O M N E R  I THOMSEN Sp. z o. o.
 __  G d y n i a .  P o r t  R y b a c k i ________________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  te le g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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i.
M n s  §9  €> i r  ś  — r s m r t  ś f l & e B & ś

KżKBWf%IMM9 Brągibcsciki
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".

B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199
i

Gdyński Imi p o r ł  Śledzi
w ło ś ć . :  L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
•^ | Im p o rt śledzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura i S k łady w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI”  --------- - z —— — ----------- p. k. q. Kr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te leg ra f .  „M e w a ry b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (H o landia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0. 
Poznań, Nr 210 566

B. Bikowski
\

$
I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

r-;—...- ...- ............ ............... ■ ...................

€& KB Y  !%1 B /$

Te l prywatni 27-73 Hala Rybna
T e S & f f & r a  f o i a a r o w y s  2 3 * 6 3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R .:  „ B IK O W “ G D Y N IA
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

T R E S C :
ZNACZENIE GIEŁDY ZBOżOW O-TOW AROW EJ 

W  BYDGOSZCZY
Edm und B aier, P rezes G iełdy Zbożowo-To wa- 

rpiwej w Bydgoszczy, R adca Izby P. - H. 
w G dyni — 5-lecie G iełdy B ydgoskiej , , 5

M gr M ieczysław W ójcik, D y rek to r G iełdy Zbo- 
żow o-Towarowej w Bydgoszczy — G iełda 
Bydgoska — G iełdą P o m o r s k ą ....................  6

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Posiedzenie P rezydium  I z b y ................................. 7
D oroczne W alne Zgrom adzenie R ady In te re ­

santów  P o rtu  w G dyni . ................................  7
D ziałalność po lsk ie j flo ty  hand low ej w styczniu  8 
D ziałalność po lsk iej f lo ty  handlow ej w lu tym  9 
Nowa jed n o stk a  po lsk iej flo ty  handlow ej . . .  10 
P ra ca  urządzeń p rzeładunkow ych po rtu  gdyń­

skiego w lu tym  b r ......................................................... 10
Nowe przedstaw icielstw o za g ran icą  kolei po l­

skich i postów  polskiego obsizaru celnego . 10 
Zaprzysiężenie now ych rzeczoznawców Izbo­

w ych ..............................................................................10
R uch budow lany  w  G dyni w  roku  1957 w po­

rów naniu  z tym że ruchem  w ca łe j Polsce 10

W IADOM OŚCI MORSKIE
C h a ra k te ry s ty k a  po rtu  w K łajpedzie . . . .  11
T ran zy t przez T r i e s t .....................................................U
Poirt w S ingapore w roku  1937 ............................. 12
P o rt len ingradzk i pozostaje n ad a l n iedostępny  12
W ęgierska żegluga m o r s k a .........................................12
N iem iecka żegluga śródlądow a  ............................ 12
B elg ijska flota ma R e n i e .............................................12
Nowe sta tk i rum uńsk ie  na lin ii L ew antu  . . .  12
Linie w łoskie do P o łudn iow ej A f r y k i .................... 12
R ząd włoski po p ie ra  budow ę tram pów  . . . .  12 
O bniżka frach tów  na pszenicę i drzewo . . .  12 
O bró t tow arow y portów  w ł o s k i c h ........................ 13

W IADOM OŚCI CELNE, EKSPORTOW E 
I IM PORTOW E
P rzy jm ow anie  podań  od im p o r te r ó w .................... 13
W ym iana tow arow a F in landii z Polską . . . .  13
R ynek  d ro b in  i ja j  w  P a l e s t y n i e ............................ 14
Rozwój dostaw  d y k t i fo rnierów  z Polski do

M e k s y k u ......................................................................15
Zm iany przepisów  celnych i dew izow ych, za­

notow ane przez P. I. E. w  ok resie  od 17 do
27 lutego' b r ........................  15

U w a g a ! ................................................................................. 16

MOŻLIWOŚCI HANDLOW E I EKSPORTOW E
F irm y szw ajcarskie, poszukujące k o n ta k tu  

z rynk iem  p o l s k i m .................................................16

F irm y zagraniczne, poszukujące k o n tak tu
z eksporte ram i p o l s k i m i .................................... 16

SPRAWY PODATKOWE

Składanie zeznań o dochodzie na rok podatko­
wy 1938 .....................................................................17

Ulgi podatkow e d la zakładów  gastronom icznych 17

WYDAWNICTWA
Uiprawa Morza, nowy k w arta ln ik  gospodarczy

w  G d y n i ......................................................................17
W ydaw nictw a in fo rm acy jne w  G ospodarczym  

A rchiw um  M orskim w G d y n i ................................ 18

PRZETARGI
P rz e ta rg  na w ykonanie robót w zw iązku z a k ­

cją  parcelacyjno-oisiedleńczą na Pom orzu 20 
P rzetarg , rozpisany p rzez D y rek c ję  P. Ki P. 

T oruń  na różne m a t e r i a ł y ................................ 20

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
E. R aulin. — Skąd się b io rą  w itam iny w tran ie  21 
Kronika:
Rozpoczęcie połowów fląder i d o r s z y .................... 22
U ruchom ienie zam rażalni r y b ................................ 22
K atastro fa lna  sy tu a c ja  ma ry n k u  sprzedaży ry b  22 
Rybołówstwo' m orskie w Niem czech w  1937 r. 22
Rybołówstwo n o r w e s k i e ............................................ 22
Rybołówstwo islandzk ie  w c y f r a c h ........................ 22
Nowa m apa dalekom orskich  połow ów  ryb  . . 22
Czyszczenie sk rzy ń  r y b n y c h .................................... 22
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GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO-KOLONIALNY
S y tu ac ja  na ry n k u  tow arów  kolonialnych

(31 III 3 8 ) .................................................................24
Kronika,
T ran sak cje  na gdyńskim  ry n k u  owocowo-koło-
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T ran sp o rty  owoców i tow arów  kolonialnych 25 
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Znaczenie Giełdy Zbożowo-Towarowej w  Bydgoszczy 
dla Pomorza w  daw nych i obecnych granicach

W  zw ią zk u  z  nadaniem  z dniem  
1 kw ie tn ia  br. W o jew ó d ztw u  Pom orskie­
m u  no w ych  granic a d m in istra cy jn ych ,' 
przeistacza jących  to w o jew ództw o  w  
W ielkie  Pom orze o p o w a żn ych  zadaniach  
gospodarczych, specjalnego znaczenia  na­
bierają in sty tuc je , obsługujące fu n k c je  
gospodarcze tego organizm u adm inistra­
cyjnego, pokryw ającego  się obecnie sw y m  
obszarem  z  obszarem  okręgu I z b y  Prze­
m ysłow o-H andlow ej w  G dyni.

Jed n ą  z in s ty tu c y j, za jm u ją cych  pod  
ty n i  w zg lędem  m iejsce czołow e jest G ieł­
da Tow arow o-Zbożom a w  B ydgoszczy , 
które j rola w zrasta  stale, a która  w  no­
w y c h  w arunkach  zn a jd u je  rozszerzone po­
le clla sw ej działalności. D la u w y p u k len ia  
te j roli w  zw ią zk u  z  5-leciem istnienia  
G iełdy p u b lik u je m y  pon iżej ośw iadczenie  
je j Prezesa, R adcy  I z b y  /;. E dm unda  
Baiera i dyrektora  mgr. M ieczysław a W ó j­
cika.

5-lecie  G iełdy Bydgoskiej
P rzeg ląd  działalności G iełdy Zbożowo- 

Tow arowej w  Bydgoszczy, z p e rsp ek ty w y  p ię­
ciu lat, d aje  dostateczny  m ateria ł dla oceny 
rea lnych  w yn ików  p rac  te j insty tucji.

D ane s ta tystyczne  stw ierdzają , że liczba 
członków  w  tym  okresie w zrosła o 215% do 
c y fry  około 200, uczestn ików  giełdow ych 
osiągnęła w ysoki stan, bo ponad  4 tysiące, 
k tó ry  zresztą u lega stałym  zm ianom  i w zro­
stow i. N ajsiln ie jszą g rupę  zaw odow ą tw orzy

p ry w a tn y  handel zlbożowy oraz spółdzielczy, 
a następn ie  przem ysł m łynarsk i, spożyw czy 
i p rzetw órczy . Z arejestrow ana n ik ła  stosunko­
wo ilość członków  rolników , zrekom pensow a­
na jest w  znacznie w iększej cyfrze w  g rup ie  
uczestników . K onstrukc ja  sk ładek  członkow ­
skich zbudow ana została tak , że n ak ład a  n a j­
w iększe op ła ty  na handel p ry w a tn y  i p rze­
m ysł, niższe n a  spółdzielnie, a najniższe n a  rol­
nictwo. T ą drogą zm ierzała i zm ierza giełda 
bydgoska do stw orzenia  na jodpow iedn iej­
szych w arunków , k tó reby  um ożliw iły  tym  
ostatn im  dwom grupom  bezpośredni udzia ł 
w p racach  giełdy.

P race  giełdy bydgoskiej nie ograniczyły  
się w  tym  okresie ty lko  dó rozw iązyw ania  
bieżących, a zarazem  a k tu a ln y ch  problem ów  
w zakresie w ym iany  ziem iopłodów i ich p rze ­
tworów, stałego podnoszenia tej w ym iany  w 
k ie ru n k u  zaw odow ym  i m oralnym , do u su w a­
nia bolączek, a le  także, co z całym  naciskiem  
podnieść należy, w yszły  poza ram y  zagadnień 
w ew nętrznych  — regionalnych, na teren  ogól- 
no -kra jow y w k ie ru n k u  rozw iązan ia  w łaści­
wego problem u giełd zbożow o-tow arow ych 
i w szystkich  zagadnień  z ty m  zw iązanych.

W  om aw ianym  w łaśnie pięcioleciu rozpo­
częto i w  znacznym  stopniu  przeprow adzono 
prace kody fikacy jne , zapoczątkow ane now e­
lizacją u s taw y  o gicldacli. zatw ierdzeniem  
now ych sta tu tów  i innych isto tnych regu la­
m inów  i przepisów , z k tó rym i handel ziemio­
płodam i stale bezpośrednio lub  pośrednio 
w p rak ty ce  codziennej się styka . W  żm ud­
nych i źródłow ych tych pracach , k tó re  ze
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w zględu na różnorodność obow iązujących  
jeszcze p rzep isów  na poszczególnych giełdach, 
rozłożone być m uszą jeszcze n a  pew ien d łu ż ­
szy czasokres, a k ty w n y  i w y d a tn y  udz ia ł b ra ­
ła  najm łodsza spośród 10 k ra jow ych  giełd, 
g iełda bydgoska.

Zdrowe podstaw y organ izacy jne  gliełdy 
bydgoskiej, oparte  w  szczególności na  za­
tw ierdzonym  s ta tu c ie  i obow iązu jących  p rze ­
pisach, stw orzy ły  w łaściw ą p łaszczyznę 
w spó łp racy  trzech  bezpośrednich  i n a jb a r­
dzie j zain teresow anych g rup  zaw odow ych to 
jest ro ln ictw a, h an d lu  i p rzem ysłu , s tw arza ­
jąc  jednocześnie stałe i rea lne  w a ru n k i w spól­
nego rozw iązyw an ia  żyw otnych  i a k tu a ln y ch  
zagadnień.

Z zagadnień  bezpośrednio, bo codziennie 
in te resu jących  rolnictw o, handel i przem ysł 
u w ypuk lić  na leży  działalność g iełdy w  zak re ­
sie no tow ań cen, p rzep row adzan ia  ekspertyz 
i rozstrzygan ia  zachodzących sporów . Z agw a­
ran to w an y  u d z ia ł w  Kom isji N otow ań w szyst­
k im  zain teresow anym  grupom  b y ł podstaw ą 
u s ta lan ia  cen, odpow iadających  każdorazow ej 
sy tu ac ji na  ry n k u  zbożowym . U m iar i u n ik a ­
n ie nerw ow ości w p ływ ały  dodatn io  w tym  
okresie na  przebieg  i ksz ta łtow an ie  się m inio­
nych  k a m p a n ij zbożowych w  naszym  okręgu. 
S p raw nie  i ob iek tyw nie  zaś funkcjonu jące  K o­
m isje R zeczoznaw ców  i giełdowe Sądy  Roz­
jem cze zapew nia ły  natychm iastow e rozstrzy ­
ganie, n ieun ikn ionych  n ieraz, sporów .

W  granice w ielkiego Pom orza w chodzi 
fo rm aln ie  G iełda B ydgoska z dniem  1 kw iet­
n ia  1938 r. z pow ażnym  dorobkiem  i dośw iad­
czeniem, k tó re  osiągnęła w  dotychczasow ej 
p racy .

R ezu lta ty  zaś te j 54etn iej p racy , w y k a z u ją ­
ce skoordynow any, p lanow y i rze te lny  w ysiłek 
tej in sty tucji, stanow ią dostateczną rękojm ię 
dalszego rozw iązyw an ia  zadań , leżących  w za­
kresie je j działalności, a na  p łaszczyźnie ży ­
w otnych  i ak tu a ln y ch  zagadn ień  gospodar­
czych W ielkiego Pom orza.

E d m u n d  Baier
Prezes G iełdy Zbożowo-Towaiiowej 

w Bydgoszczy 
Radca Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Gdyni

G iełda Bydgoska — G iełdą  
Pomorską

Postanow ieniem  Min. Przem ysłu  i H and lu  
w porozum ieniu  z Min. Skarbu  oraz Min. 
R oln ictw a i R eform  Rolnych z dnia  23 grudnia  
1932 r. za tw ierdzony  został S ta tu t G iełdy  Zbo­
żow o-Tow arow ej w  Bydgoszczy. W  akcie tym  
znalaz ły  potw ierdzenie, przez czynnik i rządo­
we, argum en ty  K om itetu  O rganizacyjnego 
G iełdy  o is tn ien iu  odrębności gospodarczej 
t. zw. okręgu pom orsko-nadnoteckiego i o po­
trzebie pow ołania do życia g iełdy. Mimo p rz y ­
należności adm in is tracy jnej okręgu pom orskie­

go do w ojew ództw a pom orskiego, a okręgu 
nadnoteckiego do w ojew ództw a poznańskiego, 
nastąp iło  już w  tym  okresie zespolenie tych  
okręgów  w  jed n ą  całość, w łaśnie na p łaszczy­
źnie gospodarczej. N a początku  roku  1934 n a ­
stąpiło  rów nież połączenie tych  dwóch okrę­
gów w jednym  sam orządzie gospodarczym , tj. 
Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni.

Czołowe zagadnienie h an d lu  ziem iopłoda­
mi i ich p rzetw oram i w s tru k tu rze  gospodar­
czej Pom orza w  jego daw nych  i obecnych g ra ­
nicach i odrębność różnorodnych zagadnień 
z tym  zw iązanych  — zapew niły  giełdzie b y d ­
goskiej trw ałe  podstaw y  istnienia i rozw oju. 
W oparc iu  o nie p rz y  planow ej, skoordynow a­
nej i w ytężonej p racy , giełda bydgoska zajęła 
od chwili pow stan ia  jedno z czołow ych miejsc 
w śród  10 k ra jow ych  giełd zbożowo-tow aro- 
w ych. To stanow isko zapew niły  giełdzie b y d ­
goskiej, już  n iety lko  w ysokie obroty, ale p rze ­
de w szystk im  in ic ja tyw ę i czynną w spółpracę 
p rzy  rozw iązyw an iu  szeregu n a ja k tu a ln ie j­
szych problem ów  giełdow ych, m ających  stw o­
rzyć  now oczesną i do b ieżących  potrzeb  dosto­
sow aną s tru k tu rę  o rgan izacy jną , łącznie z roz­
ległym i i skom plikow anym i przepisam i, no r­
m ującym i tak  w ażny  i istotny odcinek naszego 
życia gospodarczego.

R ozw ój i działalność giełdy bydgoskiej 
oparte  b y ły  przede w szystk im  na członkach 
i uczestn ikach  z okręgu obecnego Pom orza, po­
dobnie ja k  obroty  tow arow e. P rzy rost człon­
k ó w  giełdy, na k tó ry c h  o p arta  jest s tru k tu ra  
o rgan izacy jna  giełdy, a tym  sam ym  i prace, 
p rzedstaw ia  poniższe zestaw ienie, u jm ujące  
członków  w edług g rup  zaw odow ych. D la  po­
rów nan ia  p o dana  jest rów nież ilość uczestn i­
ków  giełdy, dopuszczonych do obrotów  giełdo­
w ych :

członkowie igietdy uczestnicy 
51 V II 33 r. 3il k i l  37 r. 31 X I I  37 r. 

handel p ry w a tn y  41
spółdzieln ie 26
m łyny  10
i. zak łady  przem . 2
ro ln icy  i ich organ. 6
mm

83
55
36

2
12
4

1.419 
107 
290 

1.095
756
356

ogółem : 89 192 4.023

S tan  liczebny członków  i uczestn ików  ilu­
s tru je  dostatecznie zasięg działalności g iełdy 
i dynam ikę rozw ojow ą.

R ozm iary natom iast dokonyw anych  na 
giełdzie bydgoskiej tran sak cy j, w szystkim i zie­
m iopłodam i i ich przetw oram i, w  ubiegłym  
pięcioleciu p rzedstaw ia  poniższe zestaw ienie:

l a t a ilość zebrań 
giełdowych

Ilość zawar 
tych trans, 

w tysiąc.
llośd ton 
w tysiąc.

wartość w 
milion, zł

1933 (od 31 XII) 118 11,2 224,2 37,1
1934 289 25,6 313,9 90,5
1935 290 51,7 656,2 97,9
1956 290 39,1 677,1 117,5
1937 287 41,5 526,7 1 2 0 , -



W ogólno k ra jow ych  obrotach giełd, gieł­
da bydgoska zajm ow ała stale jedno z 3 p ie rw ­
szych m iejsc, łącznie z giełdą poznańską, w a r­
szaw ską, a w Oistatnim ro k u  lw ow ską. O bro ty  
te, uzależnione w p ierw szym  rzędzie od w a­
runków  n a tu ra ln y c h  t. j. zbiorów , a ponad  to 
od rozm iaru  w yw ozu, w zrasta jące  s ta le  w 4 
p ierw szych  la tach  działalności g iełdy spad ły  
znacznie w  roku  1937, na  sk u te k  k a ta s tro fa l­
nych  zbiorów  n a  Pom orzu i silnego spadku  
wyw ozu. Mimo ta k  niepom yślnych  w arunków , 
rów nież i w  ty m  roku  giełda bydgoska scho­
dząc z 2 m iejsca, u trzy m ała  się na 3 m iejscu 
po giełdzie poznańsk ie j i lw ow skiej. Spośród 
obrotów  poszczególnym i a rty k u łam i n a jw ięk ­
szą pozycję zajm ow ało żyto, a następn ie  jęcz­
mień (również w  stosunku do obrotów  innych  
giełd) potem  kolejno pszenica, m ąki, otręby, 
owies, ziem niaki i i. W ostatn im  roku  obro ty  
g iełdy bydgoskiej w yniosły  ca 14% ogólnych 
obrotów  w szystk ich  giełd, w ynoszących  3,8 
m ilionów  ton, w artości ponad 1 m iliard  zło­
tych. W  om aw ianym  okresie 5-letnim  Komisje

Rzeczoznaw ców  p rzep row adziły  500 a rb itraży , 
a G iełdow e Sądy  Rozjemcze za ła tw iły  259 
w niesionych pozw ów  przez  członków  bądź 
uczestników  giełdy. O gólnych Zgrom a­
dzeń odbyło się — 6, posiedzeń R ad y  G iełdo­
wej — 27, a posiedzeń P rezyd ium  G iełdy  35. 
K om isje N otow ań, odbyw ające  się po zeb ra­
n iach giełdow ych, odbyły  w  ciągli tego okresu  
1.274 posiedzeń, u s ta la jąc  ceny (.koło 80 a r ty ­
kułów , po d aw an y ch  w urzędow ych cedułach 
giełdow ych do p ra sy  codziennej, rad ia  itp .

W  św ietle  całokształtu  działalności giełdy 
bydgoskiej w  w ym ienionym  pięcioleciu, sam o­
rzu tna  in ic ja tyw a  p ryw a tn a , która  powołała  
do życ ia  tę  in sty tu c ję  — dła za ła tw ian ia  bieżą­
cych  i ro zw iązyw an ia  rozleg łych  a skom p liko ­
w a n y c h  prob lem ów  z  d z ied z in y  obrotu ziem io­
płodam i w  okręgu obecnego W ielkiego Pom o­
rza  — zna jdu je  w łaśnie obecnie realne u w y p u ­
klenie i o b iek tyw n ą  ocenę.

Mgr M ieczysław  W ójc ik  
D y re k to r  G iełdy Zbożowo-Towarowej 

w Bydgoszczy

—  i

POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY.
W  dniu  15 m arca  odbyło się pod przew od­

nictw em  Prezesa naszej Izb y  p. S tan isław a 
T ora posiedzenie P rezyd ium  Izby , podczas 
którego P rezyd ium  rozpatrzy ło  szereg spraw , 
będących  przedm iotem  p rac  Izb y  m. in. s p ra ­
wę p ow staw an ia  rodzim ego przem ysłu  okręto­
wego i dostaw  m ateria łów  d la budow y okrętów  
przez przem ysł k ra jow y . N astępnie  P re zy ­
dium  zaznajom iło się ze s tad iu m  p rac  obrad 
ciał ustaw odaw czych  nad  t. zw. m ałą  reform ą 
podatkow ą oraz z w ytycznym i p rac  specjalnej 
kom isji, pow ołanej przez M inistra Przem ysłu  
i H andlu , do zbadan ia  sp ra w y  t. zw. in te rw en ­
cjonizm u państw ow ego i p ryw atnego  w reszcie 
P rezydium  załatw iło szereg sp raw  bieżących 
1 zb y .

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE RADY 
INTERESANTÓW PORTU W GDYNI.
D nia 18 m arca  b r. odbyło się roczne w alne 

zgrom adzenie R ady  In te resan tów  P o rtu  G d y ń ­
skiego pod przew odnictw em  p. prezesa  Ju lian a  
R um m la, honorowego członka Rady.

Roczne spraw ozdan ie  z działalności R ady  
złożył Prezes Z arządu  inż. N apoleon Korzon. 
Spraw ozdanie  gospodarcze złożył d y rek to r Ra­
dy  d r  Bolesław K asprow icz.

P. prezes K orzon w sp raw ozdan iu  swoim 
przedstaw ił działalność R ady In teresan tów  
Portu  w  1937 r., podkreśla jąc , że dw a zagad­
n ien ia w yb iły  się na czoło zain teresow ań orga­
n izacy jnych  w roku  spraw ozdaw czym , m iano­
wicie sp raw y  robotnicze i sp raw y  podatkow e. 
Poza tym  zanalizow ał p. prezes K orzon sy tu ­
ację p o rtu  w  G dyn i na tle obecnego jego s tanu  
inw estycyjnego i w y n ik a jące  s tąd  postu la ty  
pod adresem  w ładz resortow ych, oraz sfer go­
spodarczych. P. prezes K orzon u w y p u k lił ró ­
wnież działalność in ic ja ty w y  p ryw atne j n a  te­
renie p o rtu  oraz poruszy ł w szystk ie  inne za­
gadnienia, zw iązane z działalnością R ady. 
W zw iązku  z tym  spraw ozdan iem  w alne zgro­
m adzenie p rzy jęło  rezolucję w spraw ie konie­
czności dalszych inw estycyj portow ych.

N astępnie w ybrało  w alne zgrom adzenie 
zarząd  R ady. W ybran i zostali po  raz  ósm y: 
na p rezesa  — inż. Napoleon Korzon, prezes 
Z w iązku P rzedstaw icieli K oncernów  W ęglo­
w ych w  G dyni, na w iceprezesów  pp.: Feliks 
K ollat — prezes Zw iązku A rm atorów  Polskich 
w G dyni i L uc jan  Byczkow ski — prezes Zrze­
szenia Przedsiębiorstw  T ransportow ych  w 
G dyni. Do Z arządu  poza tym  weszli pp. dy r 
A. C ienciała, d y r  d r D arski, d y r T. D em biń­
ski, d y r  W. G ieysztor, d y r W. Jasiński, d y r  
S. Jakubow icz, d y r  W. Fedorow icz, d y r  J.



Hildt, d y r M. K rólikow ski, dyr. M. Laurecki, 
d y r  F. Mar,szał, d y r L. R otstat, prezes L. Tor, 
d y r  W aw rzyńczak  i d y r Zieliński.

D yrek to rem  R ady jest od początku  jej 
istn ien ia u . d r Bolesław K asprow icz.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ W STYCZNIU.
S ta tk i polskiej flo ty  hand low ej przew io­

zły w  styczniu  bieżącego roku  ogółem 110.594 
ton tow arów  wobec 110.969 ton przew iezionych 
w  styczn iu  1937 roku  oraz 90. 727 t. w  styczniu  
róku  1936. Spraw ozdaw czy  m iesiąc więc był 
w yją tkow o stac jonarnym  w stosunku do odpo­
w iedniego m iesiąca poprzedniego roku. Z je ­
dnej strony  już  w  lu tym , k tórego  dane  poda­
jem y  niżej, zaznaczył się dalszy w zrost p rze ­
wozów, z drugiej — trzeba  zaznaczyć, że coraz 
w ięcej się przew ozi przez polsk ie  tow arzystw a 
żeglugow e tow arów  w  tonażu  zafrach tow a- 
nym , obcym. Tak, w  styczniu  przew ieziono 
do — i z A m eryki Południow ej 10.298 t. tow a­
rów  na obcych s ta tkach , co nie zostało w liczo­
ne do s ta ty s ty k i polskiej flo ty  handlow ej. C a ­
ła  lin ia  m eksykańska  przew oziła  tow ary  na  
s ta tk ach  zafrach tow anych , wobec czego w cale 
n ie f ig u ru je  w  poniższej sta tystyce, itd.

Z ogólnej ilości przew ozów  p rzypad ło  na  
eksport 86.633 t. (I 1937: 90.221 t.), na  im port 
17.370 t. (I 1937: 18.493 ton, na  tra n z y t m orski 
1.372 t. oraz na  przew ozy m iędzy portam i za­
g ran icy  5.219 t. (I 1937: n a  obie te ru b ry k i 
razem : 2.255 t.)

S ta tk i Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły 
w  styczniu  62.032 -t. tow arów  (I 1937: 62.483 t.), 
w  tym  w  w yw ozie 43.362 t. (ł 1937: 46.251 t.) 
w  przyw ozie 12.079 t. (I 1937: 13.977 t ) ,  w  tra n ­
zycie m orskim  1.372 i. i m iędzy portam i za­
g ran icy  5.219 t. (I 1937 obie ru b ry k i razem : 
2.255 t.)

Linie  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
31.579 t. tow arów  wobec 31.931 t. przew iezio­
nych w  styczniu  ub. roku, w  tym  było 16.458 t. 
eksportu  (ł 1937: 21.133 t.), im portu  12.079 t. 
(I 1937: 8.543 t.), tra n z y tu  m orskiego 1.372 t. 
(I 1937: 1.253 t.), przew ozów  m iędzy portam i 
obcym i .1.670 t. (I 1937: 1.002 t.) W zględem  
więc odpow iedniego m iesiąca poprzedniego ro ­
k u  na  lin iach  Żeglugi Polskiej znacznie w zro­
sły  p rzew ozy  im portow e i zm alały  przew ozy 
eksportow e.

T ra m p y  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły 
w styczniu  30.453 t. tow arów  wobec 30.552 t. 
p rzew iezionych  w styczn iu  ubiegłego roku.
I tu  zaznaczy ła  się duża staejonarność, jed n ak  
sk ład  ty ch  jednakow ych  liczb jest zupełn ie  ró ­
żny. W  styczn iu  bież. ro k u  bow iem  nie było 
na tram p ach  Żegl. Polsk iej w cale przew ozów  
im portow ych, podczas gdy  w ro k u  ubiegłym  
p rzyw iozły  one 5.434 t. (w yłącznie ru d y  żelaz­
nej), na tom iast w yw óz na  tram p ach  tych  zna­
cznie w zrósł: z 20.560 t. w  I 1937 n a  26.904 t., 
w  tym  było w ęgla 16.447 t., koksu  6.458 t., ko­
pa ln iaków  3.999 t. N ależy mieć na względzie,

że w  roku  ubiegłym  do tram pów  wliczona zo­
s ta ła  „W isła“ , k tó ra  b y ła  w łaściw ie dodatko­
w ym  statkiem  lin iow ym  n a  linii południow o­
am erykańsk ie j, zastąp iona  obecnie przez s ta t­
ki obce. S tąd  dane  sta ty styczne  d la tram pów  
w  styczniu  br. nie są ściśle porów nalne ze s ta ­
ty sty k ą  styczn ia  zeszłorocznego. M iędzy po r­
tam i zag ran icy  przew ieziono w s tyczn iu  r. b. 
3.549 t. i to węgla.

S ta tk i P o lsko -B ryty jsk iego  Tom . O kręto ­
wego (P olbrytu )  przew iozły  10.064 t. tow arów  
wobec 9.863 i. p rzew iezionych w styczn iu  ub. 
roku, w  tym  7.260 t. tow arów  eksportow ych 
(I 1937: 7.100 t.), 2.804 t. im portow ych (f 1937: 
2.763 t.) Na obie linie angielskie — do L ondy­
nu  i H av re  p rzypad ło  9.809 t. (1 1937: 9.772 t.), 
w  tym  w eksporcie 7.084 t. tow arów  i 71 koni 
(ł 1937: 7.098 t. tow. i 61 koni), w  im porcie 
zaś 2.725 t. (J 1937: 2.674 t.) Z eksportu  skie­
row ało  się do L ondynu  3.882 t„ w  tym  3.198 t. 
z G dyni i 684 t. z G dańska , do H u 11 3.202 t. 
w  tym  z G dyni 1.979 t. i z G dańska  1.223 t. 
Im port z L ondynu  w yniósł 1.163 t., w  tym  po­
szło do G dyni 980 t., do G dańska 183 t., im port 
z H u II dał 1.562 t., w tym  do G dyni 1.489 i., 
do G dańska 73 ton.

N a L inii G dyn ia  H avre, służącej głównie 
przew ozow i em igrantów , przew ieziono ład u n ­
ków  255 t. (I 1937: 91 t.), w  tym  176 t. w  eks­
porcie i 79 t. w  im porcie. W łaściw iej ch a ra k ­
te ry zu je  tę linię ruch  pasażersk i: przew ieziono 
w styczn iu  827 pasażerów  w tym  815 em igran­
tów  z G dyni do H avre, P arkeston  i Londynu, 
2 pasażerów  w tym że k ie ru n k u , oraz 10 p asa ­
żerów  w k ie ru n k u  pow rotnym .

N a s ta tk ach  tow arzystw a G dyn ia  —- Am e­
ry k a  L inie Żeglugowe d a je  się zanotow ać 
w zrost ilości p rzew iezionych  pasażerów  i nie­
co m niejszy  w zrost ilości p rzew iezionych to w a­
rów : 1.223 pasażerów  i 5.008 t. ładunku , wobec 
1.076 pas. i 4.784 t. tow arów  przew iezionych  
w styczniu ub. roku. Z tego eksportow ych ła ­
dunków  było 2.521, pasażerów  na w y jśc iu  b y ­
ło 1.062, im portow ych ładunków  było 2.487 t., 
pasażerów  na  w ejściu  161.

N a linii A m eryki Północnej — do H alifa- 
x u  i N. Y orku i z pow rotem  v ia  K openhaga, bez 
w yróżn ien ia  p o rtó w  i bez u w zględnienia ru ch u  
pom iędzy K openhagą a  A m eryką Północną 
przew ieziono 402 pasażerów  i 2.718 t. ład u n k u  
(1. 1937: 286 pas. i 2.390 t. ładunku), w  tym  
n a  w y jśc iu  281 pas. i 1.198 t. tow arów  (I 1937: 
167 pas. i 1.750 t. tow arów ), n a  w ejściu  121 pas. 
i 1.520 t. tow arów  (I 1937: 119 pas. i 640 t. 
tow arów ).

N a linii A m eryki Po łudn iow ej przew iezio­
no 821 pasażerów  i 2.290 t. ład u n k u  (I 1937: 
790 pas. i 2.394 t. tow arów , w  tym  na w yjściu 
było 781 pas. i 1.323 t. ład u n k u  (1 1937: 753 pas. 
i 1.281 t. ładunku), na w ejściu zaś 40 pas. i 967 
ton ład u n k u  (I 1937: 37 pas. i 1.113 t. ładunku). 
Ja k  ju ż  nadm ieniono, by ły  jeszcze znaczne 
przew ozy pod obcym i banderam i, na  zafrach -

8



tow anycłi d la  lin ii s ta tkach  obcych, i to w eks­
porcie 5.713 t. i w  im porcie 4.585 t. tow arów .

S ta tk i Polsko  - S ka ndynaw skiego  Tom . 
O krętow ego  (Polskarob) przew iozły  ogółem 
w styczniu  33.490 t. węgla, w yłącznie eksporto­
wego, wobec 33.839 t. węgla, rów nież w y łącz­
nie eksportowego, w yw iezionego w styczniu  
uh. roku. W szystkie „eksporty*' w ęgla w yszły  
przez G dynię: w yw ieziono do Szw ecji 13.463 
t., do N orw egii 14.212 t., do F ran c ji 3.Ó50 t., do 
Belgii 2.765 t.

O dbyto  podróży  12 i odwiedzono z ład u n ­
kiem  eksportow ym  po rty : Oslo (2 razy), SI i te 
(2 razy), H augesund  (2 razy), G óteborg, Sarps- 
borg, A ntw erpię, H elsingborg, G efle  i Caen. 
Zm niejszenie, zresztą m inim alne przew ozów  
w zględem  stycznia  ub. roku, p rz y  rów nej ilości 
podróży  (12) tłum aczy  się zw iększeniem  śred­
n iej odległości przew ozu, k tó re  pow oduje  zw ię­
kszenie ilości zabieranego b u n k ru  i zm niejsze­
nie ład u n k ó w  eksportow ego węgla.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLO- 
W EJ W LUTYM.
S ta tk i polskiej flo ty  hand low ej przew iozły  

w lu tym  118.615,5 t. tow arów , wobec 112.595,5 
t. przew iezionych  w lu ty m  roku  1937 i 97.622,5 
ton przew iezionych w lu ty m  1936, m am y więc 
po styczniow ym  zaham ow aniu  p rzy ro stu  ru ­
chu znów  zapoczątkow anie  now ego p rzy ro stu  
przew ozów . N ależy jed n ak  zdaw ać sobie sp ra ­
wę z tego, że ten  p rzy rost w  chw ili obecnej nie 
może być  duży, wobec stałego przenoszenia 
części ładunków  naszych  tow arzystw  żeglugo­
w ych na  zafrach to w an y  w tim e charter tonaż 
obcy, do s ta ty s ty k i nie w łączony. D opiero sto­
pniow e w prow adzan ie  now ych sta tków  pol­
skich — m am y na m yśli „O ksyw ie", już  Avpro- 
w adzone w końcu  m arca, „Rozewie" i „R obur 
V III”, um ożliw i dalsze pow ażniejsze zw iększe­
n ie przew ozów  pod o jczystą banderą .

N a eksport ogólny p rzypad ło  84.326 t. 
(I 1937: 77.048,5 t.), na  im port 30.282 t. (I .1937: 
28.584 t.), n a  tra n z y t m orski 800 t. (I 1937: 
928 t.), na p rzew ozy  m iędzy portam i zagranicy
3.207,5 t. (6.035 t.) W  przeciw ieństw ie do s ty ­
cznia w ięc zaczyna zaznaczać się p rzew aga 
w zrostu  eksportu , chociaż w zrasta ją  rów nież 
przew ozy im portow e.

Żegluga Polska S. A . przew iozła  na sw ych 
s ta tk ach  68.080 t., wobec 63.147 t. przew iezio­
nych  w styczn iu  ub. roku. N a eksport w tym  
tow arzystw ie  p rzypad ło  43.247 ton (I 1937: 
32.725 t.), na im port 23.632 t. (I 1937: 23.459 i ) ,  
na  tra n z y t m orski 800 t„ (I 1937: 928 t.) i na 
przew ozy m iędzy portam i zag ran icy  401 ton 
(I 1937: 6.035 t.)

Linie regularne  Żeglugi Polskiej S. A. p rze­
w iozły 28.730 t. (I 1937: 39.151 Ł), w tym  eks­
portow ych  ładunków  14.266 t. (I 1937: 22.813 
t.), im portow ych ład u n k ó w  13.263 t. (I 1937: 
13.819 t .) , t ra n z y tu  m orskiego 800 t. (928 t.), 
m iędzy portam i zag ran icy  401 ton  (1.591 t.) 
Na lin iach  Żeglugi Polskiej zm niejszenie p rze­

wozów w lu ty m  br. tłum aczy  się, ja k  w idać, 
w yłącznie  spadk iem  ładunków  eksportow ych. 
Ze znaczną nadw y żk ą  w yrów nane to zostało 
p rzez rekordow y  skok w zw yż ładunków  eks­
portow ych na tram pach  Żeglugi Polskiej.

P rzew iozły  one bowiem  39.350 t. ładunków  
wobec 23.996 t. z lutego ub. roku, a w  tym  eks­
portow ych  28.981 t. wobec 9.996 t. z bitego 
roku  ubiegłego.

N a ten  w ielk i w zrost w zględny i bezw zglę­
dny  złożyły się p rzew ozy eksportow ego w ęgla 
— 25.180 t., koksu  1.751 t. i jęczm ienia 2.050 t. 
N a im port — 10.369 t. (I 1937: 9.640 t.) zło­
ży ły  się: tom asyna 9.650 t., ty toń  453 t., cy ­
try n y  263 t., m igdały  3 t., Za to m iędzyporto- 
w ych zag ran icznych  przew ozów  nie było 
(I 1937: 4.444 t.)

Polsko - B ry ty jsk ie  Tom . O krętow e  (Pol- 
b ry t) zw iększyło  w  lu tym  w zględem  lutego ub. 
roku  sw e przew ozy procentow o ze w szystkich  
tow arzystw  najw ięcej : z 7.664 t. w  lu ty m  ub. 
roku  n a  8.916 t. w sp raw ozdaw czym  m iesiącu, 
co da je  w zględny w zrost o  16 procent. N a 
zw yżkę tę  złożył się p raw ie  w yłącznie  eksport: 
4.542 t. n a  5.725 t., podczas g d y  im port n a  s ta t­
kach  P o lb ry tu  zw yżkow ał n ieznacznie: z 3.122 
ton na  3.191 t.

O bie angielskie linie — do L ondynu  i H ull 
p rzew iozły  8.814 t. tow arów  (I 1937: 7.578 i ) ,  
w  tym  w  w yw ozie 5.693 i. (I 1937: 4.500 t.), 
w  przyw ozie  2.121 t. (3.078 t.)

Z eksportu  tych  lin ij skierow ało się do 
L ondynu  2.604 t., w  ty m  2.226 t. p rzez G dynię  
i 378 t. przez G dańsk , do Hulll 3.089 t., w  tym  
przez G dynię  1.567 t„ przez G dańsk  1.522 t. 
Z im portu  z L ondynu  p rzy b y ło  1.131 t. w  tym  
do G dyni 839 t., do G dańska  292 t„ z H u ll 
1.990 t., w  tym  do G dyni 1.890 t., do G dańska 
100 ton.

L in ia  em igracy jna  G dyn ia  — H avre z za­
w ijaniem  do L ondynu  i w  m iarę po trzeby  do 
P arkestonu  przew iozła 102 t. tow arów  w tym  
32 t. w  eksporcie i 70 t. w  im porcie (I 1937: 86 t. 
w tym  42 t. eksp., 44 t. imp.L oasażerów  zaś b y ­
ło 562, w  tym  556 em igran tów  n a  w yjściu  
i 6 pow ro tnych  pasażerów  n a  w ejściu.

S ta tk i T o w a rzys tw a  G dynia  — A m ery k a  
Linie Żeglugowe S. A . przew iozły  ogółem 1.507 
pasażerów  i 5.805 t. tow arów  (I 1937: 1.258 pas. 
i 5.405 t. tow arów ) w tym  n a  w y jśc iu  1.320 pas. 
i 2.346 t. tow. (I 1937: 1.126 pas. i 3.400 t. to w.), 
n a  w ejściu  zaś 187 pas. i 3.459 t. tow. (132 pas. 
i 2.003 t. tow arów ).

N a linii A m eryki Północnej przew ieziono 
593 pas. i 3.070 t. tow arów  (395 pas. i 2.970 t. 
tow.), w  tym  na w y jśc iu  481 pas. i 1.182 t. tow. 
(292 pas. i 2.200 t. tow.), na  w ejściu  zaś 112 pas. 
i 1.888 t .tow. (103 pas. i 770 ton tow.)

N a linii Południow ej A m eryki przew iezio­
no 914 pas. i 2.735 t. tow. (I 1937: 863 pas. 
i 2.435 t. tow arów ), w  tym  n a  w yjśc iu  839 pas. 
i 1.164 t. tow. (834 pas. i 1.200 t. tow arów ), na 
w ejściu  zaś 75 pas. i 1.571 t. tow arów  (29 pas. 
i 1.235 t. tow arów ), ja k  w idać z pow yższych
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liczb na obu liniach zaznacza się dalszy syste­
m atyczny wzrost przewozów pasażerów  i to­
warów.

Sta tk i Polsko - Skandynaroskiego Tom. 
Transportowego  (Polskarob) przewiozły w lu ­
tym  ogółem 35.814,5 t. węgla, w tym  33.008 t. 
węgla eksportowego i 2.806,5 t. w przewozach 
między portam i obcymi, wobec 36.381,5 t. wę­
gla, w yłącznie ekspertowego, w lu tym  r. ub.

NOWA JEDNOSTKA POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOWEJ.
22 m arca Ibr. do G dyni przybył ze stoczni 

w Abo (Finlandia) nowy motorowiec frachto­
w y dla „Żeglugi Polskiej11, k tó ry  otrzym ał n a­
zwę „Oksywie".

„O ksywie" jest statkiem  nośności 1.000 
ton, ładowność wynosi 940 ton, zapas ropy 
40 ton, resztę 20 ton stanowi woda słodka i za­
pasy. Tonaż rejestrow y netto 500 ton. D łu­
gość sta tku  w ynosi 59,5 m, szerokość m aksy­
m alna 10,5, zanurzenie 4,1 m. Statek posiada 
trzy  ładownie z m iędzypokładam i i przezna­
czony jest dla przewozu drobnicy. Statek po­
siada wzmocnienia przeciwlodowe.

Szybkość norm alna statku z pełnym  ła­
dunkiem  wynosi 10 węzłów.

Do napędu sta tku  służy dw utaktow y, pię- 
ciocylindrowy silnik Polar-Diesel typ  M-45-M 
w ykonany przez fabrykę Atlas D iesel w Sztok­
holmie.

Statek jest całkowicie zelektryfikow any. 
Do napędu wszystkich pomp i urządzeń po­
mocniczych służą motory elektryczne, naw et 
grzejniki w łazienkach są elektryczne.

W inda kotwiczna oraz 6 w ind ładunko­
w ych są (również elektryczne.

PRACE URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 
PORTU GDYŃSKIEGO W LUTYM BR.
W miesiącu lutym  urządzenia przeładun­

kowe portu gdyńskiego' przepracow ały 12.954 
godzin 55 m inut z zużyciem prądu  126.500 
KW h i przeładow ały 187.440 t. towarów m a­
sowych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie urządzeń prze­
ładunkow ych wynosi za miesiąc spraw oz­
daw czy

w bieżącym  roku 100,1 %
w ubiegłym roku 146.5%
spadek zatem wynosi 46,4%

NOWE PRZEDSTAWICIELSTWA ZA GRANICĄ 
KOLEI POLSKICH I PORTÓW P. O. C.
Komitet Nadzorczy Przedstawicielstw  Ko­

lei polskich oraz portów  G dyni i G dańska 
Utworzył z dn. 1 kwietnia bieżącego roku no­
we przedstawicielstwa w Szwecji z siedzibą 
w Sztokholmie oraz w Jugosławii z siedzibą 
w  Belgradzie.

Zaznaczyć należy, że oprócz tych przed­
stawicielstw  istnieją tego rodzaju placówki w 
Pradze, W iedniu, Bukareszcie, Budapeszcie 
oraz Haifie.
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ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH RZECZOZNAW­
CÓW IZBY.
W dniu 9 m arca 1938 r. Prezes Izby p. S ta­

nisław Tor zaprzysiągł w obecności radców  Iz­
by pp. F ranciszka M arszała i Kazim ierza Mu- 
dhy oraz D yrektora Iżby p. dr. Józefa K uli­
kowskiego następujące osoby w charakterze 
rzeczoznawców Iz b y :

p. R yszarda Antoszewskiego — jako rze­
czoznawcę rozmieszczania towarów na s ta t­
kach,

p. Rościsława Choynowskiego — jako rze­
czoznawcę sztauerki, k rycia luków  okrętowych 
i okrętow ych urządzeń przeładunkow ych,

p. W itolda Karpowicza — jako rzeczo­
znawcę dla oględzin luków  ładunkowych.

RUCH BUDOWLANY W GDYNI W ROKU 1937 
W PORÓWNANIU Z TYMŻE RUCHEM 
W CAŁEJ POLSCE.
Na podstawie opublikow anych przez 

Główny Urząd S tatystyczny danych, doty­
czących ruchu budowlanego w m iastach z lud ­
nością ponad 20.000 mieszkańców oraz m ate­
riałów Biura Statystycznego Kom isariatu Rzą­
du w Gdyni można porów nać ruch budow la­
ny w Gdyni z tym że ruchem  we wszystkich 
miastach w Polsce.

Ruch budow lany w m iastach oraz w G dy­
ni, jako też stosunek % % przedstaw iają ta ­
blice poniżej:

B udynk i rozpoczęte

Wyśzczególnienjje 1934 1935 1936 1937

Liczba budynków
M iasta z ludnością pomad

20.000 m ieszkańców  . . 6,303 6,699 8,117 6,330
G dynia . . ......................... 301 630 438 251
% % udział G dyni w (bu­

dow nictw ie m iast . . 4,8 9,4 5,4 4,0

K ubatura w 1000 nr1
M iasta z ludnością pomad

(20.000 m ieszkańców . . 5,329 6,671 9,982 7,835
G d y n i a ....................... 362 804 398 265
% % udział G dyni w b u ­

dow nictw ie miaist . . 6,8 12,1 4,0 3,4

Dane powyższe obejm ują wyłącznie bu ­
dynki mieszkalne.

B udynk i zakończone

W yszczególnienie 1934 1935 1936 1937

Liczba budynków
M iasta z ludnością ponad

20.000 m ieszkańców  . . 5,261 5,534 5,496 6,029
G dynia . 226 438 398 241
%>%> udział G dyni w 'bu­

dow nictw ie m iast . . 4,3 7,9 7,2 4,0



W yszczególnienie 1934 1935 1936 1937

K ubatura w  1000 m 3
M iasta  z lu d n o śc ią  p o n ad

20.000 m ieszk ań có w  . . 4,219 4,300 5,250 7,619
G d y n i a .................................... 189 326 307 409
% % u d z ia ł G d y n i w  b u ­

d o w n ic tw ie  m ia s t . . 4,5 7,6 5,8 5,4

Z zestawień tycli w ynika, że udział G dy­
ni w budownictwie m iast zm alał szczególnie 
w odniesieniu do budynków  rozpoczętych. 
C y f r y  te, a więc 3,4% odnoszące się do budyn­

ków rozpoczętych i 5,4% do budynków  zakoń­
czonych nabierają swego waloru, gdy się po­
rów na je z % % stosunkiem ludności G dyni do 
ludności miast ponad 20.000 mieszkańców 
ogółem, a k tó ry  wynosi 1,5%.

Interesująco w ygląda inne porównanie, a 
mianowicie dotyczące liczby izb. Otóż liczba 
izib rozpoczętych w r. 1937 w m iastach z lud ­
nością ponad 20.000 mieszkańców wynosi 
67.659, w G dyni zaś 3.675, co stanow i 5,0%.

W budynkach zakończonych na terenie 
miast z ludnością ponad 20.000 mieszkańców 
w roku 1937 wybudowano izb 64.707, podczas 
gdy w G dyni — 4.958 izb-, co stanowi — 7,6 %.

WiADOIlOSCi 
M O R SK iE .

CHARAKTERYSTYKA PORTU W KŁAJPE­
DZIE.

N awiązanie łączności politycznej pomię­
dzy Polską a Litwą, i oczekiwane rozpoczęcie 
norm alnej w spółpracy gospodarczej, w ysunę­
ło zapytanie, jak  dalece Polska może w yko­
rzystać K łajpedę w obrocie zamorskim. Otóż 
z góry należy zaznaczyć, że port w K łajpedzie 
jest obiektem małym. Przed wojną obsługiwał 
on zaledwie wąski skraw ek północnej części 
P rus Wschodnich, nie m ając naw et połączenia 
kolejowego z naturalnym  swoim zapleczem. 
Linię kolejową łączącą K łajpedę z Kownem 
położyli dopiero Litwini. Z tą  chwilą rozpo­
czyna się dla K łajpedy bardziej norm alny 
okres, jednakowoż zamknięcie granicy polsko- 
litewskiej odcięło K łajpedzie część przedłużo­
nego zaplecza ziem polskich.

O bszar portu K łajpedy wynosi 60,4 ha 
powierzchni wodnej. Przeciętna głębokość por­
tu  jest bardzo mała, ponieważ wynosi 6,5, a na­
wet 4^2 metra, gdy najw iększa zaledwie 7 me­
trów. Szerokość wód w ewnętrznych wynosi 
przeciętnie 30 metrów, co sprawia, że większe 
statki nie m ają dogodnych w arunków  w jazdu 
do K łajpedy.

Technicznie port K łajpedy przystosowany 
jest najw ięcej do eksportu drewna, oraz do 
składow ania zboża, posiadając spichrze o prze­
strzeni 21 tys. m2. W artość K łajpedy podnosi 
łączność z niemeńskim systemem dróg wod­
nych.

Ruch statków  począwszy od 1932 roku 
utrzym uje się na pewnym  ustabilizowanym  
poziomie w ykazując stosunkowo nieznaczne 
odchylenia. O bró t tow arów  przez K łajpedę

kształtow ał się 
stępująco:

Przywóz
Wywóz

w ostatnich dw óch latach na-

1936
810,7 tys. i.
462,3 tys. t.

1937 
969,0 tys. t. 
370,2 tys. t.

O brót 1.273,0 tys, t. 1.339,2 tys. t.

W przyw ozie największe pozycje p rzypa­
dają  na drzew o (262,3 tys. t. w 1937 r.) i wę­
gieł (229,6 tys. t.), potem idziie cement (89,8 tys. 
ton), metale (70,2 tvs. t.) i nawozy (60,6 tys. t.) 
Najmniejsze pozycje p rzypadają  na cukier, 
spirytus i nasiona. W wywozie pierw szą po­
zycję zajm uje drzewo (193,1 tys. t.), celuloza 
(72,1 tys. t.) i żużle z siarki (21,1 tys. t.) Poza 
tym  wywieziono w tym  roku przeszło 42 ty­
siące szt. trzody.

Odnośnie pochodzenia im portu wzgl. kie­
runku eksportu to na pierwszym planie w 
eksporcie i imporcie stoi W ielka B rytania 
(317,6 tys. t. przywóz i 172,0 tys. t. wywóz), 
potem w przyw ozie Rosja (213,0 tys. t.) i Ho­
landia (118,1 tys. t.) W wywozie po Wielkiej 
Brytanii idą — H olandia (39,3 tys. t.), Belgia 
(28,2 tys. t.) i St. Zj. A. P. (25,1 tys. t.) Poza 
tym  wywieziono do D anii 2,7 tys. sztuk koni 
i przeszło 42 tys. sztuk świń do Niemiec.

TRANZYT PRZEZ TRIEST W 1937 R.
W roku 1937 przywieziono do Triestu ko­

leją z Austrii 355.742 ton, zaś do A ustrii wy­
wieziono 406.261 ton. Z Czechosłowacji p rzy ­
wieziono 265.875 ton, do Czechosłowacji w y­
wieziono 169.947 ton.

W ogóle przyw ieziono koleją do Triestu 
1.141.842 tony (791.739 ton w r. 1936), w ywie­
ziono 1.074.510 ton (678.182 ton w 1936 r.)
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PORT SINGAPORE W 1987 ROKU.
Singapore należy do najbardziej ożywio­

nych portów  świata. W roku 1937 przybyło do 
Singapore 3.242 statków  pojemności 9,7 mil. 
NRT, wobec 3.131 statków  pojemności 9,6 mil. 
NRT. w 1936 roku. W zrost przyw ozu tow a­
rów w 1937 r. wyniósł w porów naniu z okre­
sem poprzednim  27 pet, wywóz wzrósł o 
l l  pet. W związku z tym  zarząd portow y pro­
jek tu je niezwłoczne rozpoczęcie całego sze­
regu nowych inwestycyj, które m ają dostoso­
w ać techniczne urządzenia portu  do w zrasta­
jących potrzeb handlowych.

PORT LENINGRADZKI POZOSTAJE NADAL
NIEDOSTĘPNY.

W edług wiadomości, nadchodzących z Le­
ningradu, port w rolku bieżącym  będzie do­
stępny dla żeglugi stosunkowo późno, skut­
kiem zam arznięcia wód portowych na znacz­
nej przestrzeni. Ogólnie spodziewa się, że 
przed 15 kw ietnia nie należy spodziewać się 
usunięcia zatorów lodowych naw et przy po­
mocy lodołamaczy.

WĘGIERSKA ŻEGLUGA MORSKA.

W ęgry dążąc do rozwoju swej morskiej 
floty handlowej, m ają zam iar założyć nowe 
przedsiębiorstwo arm atorskie. W edług „D eut­
sche Yerkehrs - N achrichten“ zainteresowane 
są dwie firm y: Towarzystwo węgierskie dla 
żeglugi rzecznej i m orskiej oraz niedawno za­
łożone Towarzystwo dla handlu węgiersko- 
egipskiego, które rozw ija żyw ą działalność w 
zakresie wzmożenia obrotów z Egiptem.

NIEMIECKA ŻEGLUGA ŚRÓDLĄDOWA.

Stan niemieckiej floty śródlądowej, jeżeli 
chodzi o ilość jednostek i ich globalny tonaż 
w ykazuje stałe zmniejszenie, jeżeli zaś porów ­
nujem y liczby w yrażające siłę m aszyn tej flo­
ty, to okazuje się, że rosną one bardzo poważ­
nie z 611 tys. KM w 1912 r. na 719 tys. KM w
1928 i 800 tys. KM w 1936 r., choć liczba jed­
nostek spadła w tychże datach z 27.345 jed­
nostek na 19.105 i 17.714, a tonaż z 6.973 tys. 
ton na 6.630 i 6.377 tys. ton. Zjawisko to tłu ­
maczy się m otoryzacją i zmniejszeniem ilości 
k ryp  holowniczych. Tych ostatnich było w
1929 r. 75,9%, a 'w  1936 r. już tylko 70,6%. W 
tym że czasie ilość k ryp  zm otoryzowanych 
zwiększyła się z 12,9% na 16,3%. K rypa zmo­
toryzow ana p racu jąc  prędzej pozw ala na re­
dukcję ogólnego tonażu, tym  bardziej, że mo­
że być użyta do przewozów rzeczno-morskich 
i m iędzyportowych bez potrzeby przeładunku. 
Pomimo więc zmniejszenia tonażu śródlądo­
we przewozy tow arów  w Niemczech zwięk­
szyły się z 76.638 tys. ton w 1932 r. na 116.051 
tys. ton w 1936 r.

BELGIJSKA FLOTA NA RENIE.
Na Renie p racu ją  1.472 statki belgijskie 

pojemności 844.676 ton. W skład tej floty 
wchodzi 240 motorowców o pojemności 72.500 
ton. Przeciętny wiek tych statków wynosi 
15 lat.
NOWE STATKI RUMUŃSKIE NA LINII

LEWANTU.
Rum uńska flota handlow a powiększa się 

o 2 statki pasażerskie przeznaczone do obsłu­
gi linii Konstanca — A leksandria (Egipt). Je­
den z nich „Transiłvania“ budow any na duń ­
skiej stoczni „Burm aister & W ain“ został nie­
dawno spuszczony na wodę. Jest to motoro­
wiec 132 m długości, 17 m 60 cm szerokości, 
rozw ijający znaczną szybkość 20 węzłów. 
Urządzony jest na przewóz 440 pasażerów 
(w tym  80 w pierwszej klasie i 100 w drugiej), 
oraz 10.000 ton towarów.

D rugi statek  jest identyczny i niedługo 
będzie spuszczony na wodę. C harakterystycz­
ne jest, że statki te można użyć w czasie w oj­
ny do służby pomocniczej i uzbroić w  16 arm at 
różnego kalibru.

LINIE WŁOSKIE DO POŁUDNIOWEJ AFRYKI.
Rząd Południowej A fryki postanowił 

skreślić n a  rok przyszły subwencje w sumie
150.000 funtów  szterlingów wypłacone liniom 
włoskim, utrzym ującym  połączenie Południo­
wej A fryki z Europą.

Obecnie rząd włoski ma podnieść z 28 do 
35 mil. lir roczną subwencję towarzystwom 
arm atorskim  Italii i Lloyd Triestino za obsłu­
gę linii do A fryki Południowej i Wschodniej.

Poza tym  delegacja handlu  włoskiego ma 
w krótce udać się do Południowej A fryki w 
celu zbadania na miejscu możliwości zwięk­
szenia eksportu włoskiego.

RZĄD WŁOSKI POPIERA BUDOWĘ
TRAMPÓW.
Według hairiburskiego tygodnika ,,Han- 

sa“ rząd włoski ma wkrótce w ydać zarządze­
nia m ające na celu poparcie budow y tram ­
pów na stoczniach włoskich, a polegające na 
tym, że stocznie będą mogły przyw ozić bez 
cła m ateriał budow lany i że arm atorzy otrzy­
m ają pod pewnym i w arunkam i ulgi finanso­
we. Dzięki tym  zarządzeniom koszty budowy 
tram pów  na stoczniach włoskich będą o 30% 
tańsze niż w innych krajach.

OBNIŻKA FRACHTÓW NA PSZENICĘ
I DRZEWO.
Konferencja przedstawicieli 21 linij okrę­

towych uchw aliła obniżkę frachtów  na prze­
wóz pszenicy i zboża przy załadow aniu z por­
tów oceanu Spokojnego do portów  W. B ryta­
nii lub kontynentu. F rach ty  na drewno zo­
stały obniżone do ceny 5 szylingów za 1 tys. 
stóp pow. ładownej. Nowe ceny zaczęły już 
obowiązywać.
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OBRÓT TOWAROWY PORTÓW WŁOSKICH.

Obrót towarowy portów  włoskich w 
1937 roku zaznaczył się w yraźnym  wzro­
stem przeładunków  i wynosił 4,4 mil. ton wo­
bec 35 mil. ton w r. 1936 i 38 mil. ton w r. 1928. 
Szczególnie silny wzrost obrotów dotyczył 
eksportu włoskiego, co było wywołane w y ją t­
kowymi w arunkam i politycznymi, panujący­
mi we Włoszech w tym  okresie.

O broty w poszczególnych największych 
portach włoskich przedstaw iały się następują­
co (w fyS_ ton ):

Przywóz Wywóz
1937 1936 1937 1936

1) Bari 325,7 257,1 121,3 81.7
2) Fium e 378,6 343,2 382,9 337.6
3) G enua 5.834,6 4.465,4 1.311,4 934,4
4) Livorno 1.504,8 1.045,1 530,9 388,0
5) Neapol 1.924,7 1.653,3 516,9 359.8

Przywóz Wvwóz
6) Sarona 2.129,8 1.503,9 217,1 ' 320,2
7) Triest 2.025,6 1.396,2 1.143.9 836.6
8) W enecja 3.702,5 2.871,6 768,5 757,1

Łącznie 17.826,3 13.535,8 4.992,9 4.015,2
W porów naniu zatem z okresem poprzed­

nim, przywóz w 1937 roku podniósł się w por­
tach włoskich o 31,85 pet., a  wywóz o 24,35 
pet. N ajw iększy wzrost w wywozie, bo 40,3 
pet. w ykazuje port w  Genui, co jest związane 
z wywozem transportów  broni do A fryki wło­
skiej, i co trudno wliczyć na rachunek obro­
tów czysto gospodarczych. Natom iast wzrost 
przyw ozu przez ten port o 30,7 pet. jest w yni­
kiem wzrostu transportów  bawełny, idących 
tranzytem  przez Włochy do Szwajcarii. Rów­
nież rekordow y wzrost przeładunków  przez 
port Triestu o 45,0 pet. jest rezultatem  wzmo­
żonych transportów  baw ełny, idących tran ­
zytem przez W łochy do krajów  Europy Środ­
kowej.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
PRZYJMOWANIE PODAŃ OD IMPORTERÓW.

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu zarzą­
dziło, aby izby przem ysłowo-handlowe i orga­
nizacje gospodarcze, upoważnione do p rzy j­
m owania podań od im porterów — udzielały 
ubiegającym  się o przyw óz w momencie skła­
dania przez nich podań — w łaściwych infor- 
m acyj o przew idyw anej wysokości ich p rzy ­
działu, co do której dana izba łub organizacja 
ma możność wypowiedzenia się na podstawie 
rozporządzalnej przez nią części kontyngentu.

W w ypadku całkowicie nieuwzględnione- 
go wniosku im portera, opłaty pobrane przez 
izbę względnie organizację będą zw racane im­
porterowi w całej wysokości.

Izby i organizacje mogą w płaconych opłat 
nie zwracać o ile im porter — przed złożeniem 
podania — był przez daną izbę lub organizację 
poinform owany o braku  kontyngentu, względ­
nie o małych szansach na  pozytywne załatw ie­
nie zgłaszanego podania.

Podania importerów, poinform owanych
0 możliwości negatywnego załatwienia, będą 
oznaczane specjalnym stemplem, stw ierdzają­
cym tę okoliczność.

WYMIANA TOWAROWA FINLANDII
Z POLSKĄ.

Polsko-fińskie stosunki handlowe rozw ija­
ły się w roku 1937 w porów naniu do roku 1936
1 1931 (pierwszy pokryzysow y rok w F in lan­
dii) następująco: w milionach Fmk.:

Im port: 1937—232.9 1936—204.5 1931—124.0
E k sp o rt: 1937— (18.3 1936— 12.5 1931— 3.7
N adw yżka: 214.6 192.0 120.3

W śród dostawców rynku  fińskiego zajm u­
je Polska 10 miejsce. W ynika to z następują­
cej tabeli porównawczej (w milionach Fmk.):

1936 1931
W zr o s t  w r. 
1937 w s to  
do r. 1936

O gólny im port 9.276,9 6.368,1 3.457,6
A nglia 1.762,2 1.235,1 433,8 527.1
Niem cy 1.528,1 1.029,5 1.207,4 498,6
Szw ecja 983,5 708,9 287,0 274,6
St. Zj. A. P. 862,8 604,5 372,4 2:58,3
Belgia 5.11,9 283,7 121,1 228,2
D ania 348,8 2121,6 126,8 127,2
H olandia 291,6 181,5 174,2 110,1
A rgentyna 265,9 169,6 17,7 96.4
F ra n c ja 256,0 185,7 91,5 71,3
POLSKA 232,9 204,5 124.0 28,3

Mimo, że Polska powiększyła swe dosta­
wy, jednak w yzyskała tylko w ograniczonym 
zakresie pom yślną sytuację gospodarczą F in­
landii, w porów naniu z innymi k rajam i wzrost 
wartości im portu z Polski w dużej mierze 
przypisać należy ogólnemu wzrostowi cen ryn ­
kowych.

W dzisiejszych w arunkach rozwoju życia 
gospodarczego Finlandii, je j uprzem ysłowienia 
i reorganizacji ekonomicznej należy przypusz­
czać, że nasz wywóz do Finlandii na p rzy ­
szłość ustabilizuje się na obecnym poziomie 
i obejmować będzie w edług wszelkiego praw ­
dopodobieństwa surowce i pó łfabrykaty  zwła­
szcza w dziedzinie włókienniczej, produktów  
rolnych i wyrobów metalowych oraz żelaza.

Rozwój poszczególnych pozycyj importu 
z Polski obrazuje poniższa tabela (w miln. 
Fm k.):
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Pozycja 1937 1936 1931
P ro d u k ty  .zwierzęce ' 'k j — —

Zboże 28,1 15,1 1,6
Pasze 26,1 55,3 7,1
Owoce, w arzyw a 0,1 0,0 ■ —

Tow. kolonialne 17,0 20,0 13,5
P rzędza surow a 7,3 0,8 0,0
Nici, pow rozy, sznury 34 0,5 0,5
T kan iny 2,0 1,1 4,4'
Różne wyr. w łókiennicze 1,8 1,5 0,0
D ębina 11,3 5,7 1,1
W iklina ect. 0,1 0,3 0,0
W łosie, p ierze, puch 0,2 0,1 0,0
S kóry , fu tra  itp. 0,4 0,0 0,0
M etalowe w yroby, żelazo 26,6 16,0 0,3
M aszyny, ap ara ty 0,9 0,1 0,0
W ęgiel, koks 65,3 46,1 81,3
A sfalt 0,4 0.1 0,3
O lęje, sm ary 0,1 0,3 2.3
B arw nik i 2,0 2,1 0,1
C hem ikalia 22,2 1,2,0 4.6
N aw ozy sztuczne 14,7 23,5 1,7
Różne (m. in. guziki) 1,2 0,3 4,0

N astąpił wzro-st wwozu przede w szystkim  
zboża, przędzy surowej, stożków, dębiny, wy­
robów metalowych, m aszyn, chemikaliów. 
N atom iast im port węgla, smarów, olejów, 
tkanin  etc. w porów naniu z importem w r. 
1931 w ykazał pow ażny spadek, w ynikający 
z porozumień F inlandii z Anglią wzgl. przy­
czyn specyficznie rynkow ych (kartel etc.)

Jeżeli porów nać cyfry  obrotu w dziedzi­
nie artykułów  produkcyjnych, im portowa­
nych z Polski, z odpowiednikam i pochodzą­
cymi z innych krajów , to stw ierdzić trzeba, 
że nasze obroty z F inlandią są bardzo nikłe 
(w m il. Fmk.) :

O leje,
K ra j pochodź. Met. M aszyny Chem. sm ary
Szw ecja 260,9 263,6 22,3 51,3
Niem cy 351,2 4312,7 102,6 23 7
A nglia 332,0 120,8 36,0 9,5
Belgia 300,3 6,2 15,5 3,3
Cz e chos ło wa eja 71,4 15,4 1,6 0,0
St. Zj. A. P. 104,3 73,3 21,2 98,0
P olska 26,6 0,8 22,2 0,1

Z uwagi na fakt, że ostatnie uprzem ysło­
wienie F inlandii wpłynie w ogóle na zm niej­
szenie się im portu pew nych koniunkturalnych 
artykułów , (z których część należy do specjal­
ności naszego wywozu do Finlandii) oraz na 
skutek pojaw ienia się tendencji zwiększenia 
potrzebnego im portu z państw , posiadających 
pasyw ny bilans handlow y z F inlandią na nie­
korzyść państw  posiadających niekorzystny 
dla F inlandii bilans handlow y (t. j. Czecho­
słowacja, Z. S. S. R., Polska i Szwecja), nale­
ży sądzić, że istnieje może naw et dążność do 
zmniejszenia im portu z Polski.

Jak  dotychczas zaś, Anglia, Belgia, Ho­
landia i St. Zj. A. P. będą korzystały z koniun­
k tu ry  rynków  i tendencji do zwiększenia za­

kupów  w krajach, będących poważnymi od­
biorcami produktów  fińskich.

Eksport z F inlandii do Polski kształtow ał 
się następująco (w milionach fińskich marek 
— najw ażniejsze pozycje):

Pozycja 1937 1936 1931
S ery 1,1 1,0 04
D y k ty  i fo rn ie ry 0,7 0,5 0,0
Zboże, nasiona 0,1 — —

P rzędza surow a 0,4 — —

W iklina i t. p. 0,1 0,1 0,0
P ap ie r, celuloza 4,6 5,5 2,0
Skóry, fu tra : w yroby 1,1 0,7 0,1
M etale, w yroby  m etalow e 2,5 2,1 0,0
M aszyny — a p a ra ty 0,1 0,1 0,5
K am ienie, ru d y 2,2 , 0,3 0,6
Asfalt, żyw ica i t. p. 0,7 0,6 0.6
O leje, sm ary 3,9 0,3 —

N astąpiło więc pewne rozróżniczkowanie 
w eksporcie fińskim  do Polski. Jako „nowe" 
artyku ły  fińskie na rynku  polskim należy 
uw ażać przędzę surową, skórę, w yroby skó­
rzane, smary, rudę, nasiona, dyk ty  czeczoto- 
we. Eksporterzy fińscy uw ażają, że celuloza, 
papier, sery, dykty, skóry i w yroby skórzane, 
sm ary, ruda należą do standartow ych a rty k u ­
łów eksportowych do Polski, których dalszy 
eksport mógłby być rozwinięty.

Poselstmo R. P. w  Helsinkach.

RYNEK DROBIU I JAJ W PALESTYNIE.
W edług inform acyj prasy  palestyńskiej, 

zapotrzebowanie ludności żydowskiej na ja ja  
jest obliczane na 100 milionów sztuk rocznie, 
na drób zaś 2—4 miliony sztuk rocznie. Pro­
dukcja palestyńska pokryw a około Vś tego za­
potrzebowania, w ytw arzając ok. 34 milionów 
ja j i 860.000 sztuk drobiu, pozostałe zaś % są 
importowane.

N ajwiększą pozycją po stronie w ydatków  
na produkcję drobiu jest zakup pożywienia, 
które pochodzi p raw ie wyłącznie z zagranicy 
i którego cena w r. 1937 wzrosła o 25%—30% 
w porów naniu z rokiem poprzednim. W zw iąz­
ku  z tym  pow stała na niedawno odbytej kon­
ferencji palestyńskich hodowców drobiu ini­
cjatyw a scentralizowania zakupów  w tej 
dziedzinie.

Rozwój im portu wymienionych a rty k u ­
łów w ciągu 2 ostatnich lat przedstaw iał się 
następująco:

Ja ja  D rób
Roik Sztuk W artość S ztuk W artość

w, mil. w  £  P, w mil. w  £  P.
1936 91,32 190.081 1,92 161.741
1937 (10 m ieis.) 77,25 146,644 1.07 78.708

Z cyfr tych w ynika, że nastąpiły: 1) pew ­
na zniżka cen nroduktów  przywozowych,
2) znaczny spadek importu drobiu, 3) ilościo­
we utrzym anie się im portu ja j mniej więcej 
na jednakow ym  poziomie.
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Zniżkę im portu drobiu tłum aczyć należy 
podwyższeniem od kw ietnia 1937 r. cła do 
25 miłsów na 1 kurę, przy  tym  ta podw yżka 
obowiązuje w ciągu całego okresu rocznego. 
Natom iast powiększenie cła od ja j z 20 na 100 
mils. (od 100 sztuk) nie wyprowadziło takiego 
załam ania się im portu ze względu na to, iż 
wyższe cło obowiązu je tylko w głównym okre­
sie wylęgania, i. j. od 1 II do 30 VI. Należy 
przy  tym  zaznaczyć, że cło na ja ja  doznało 
ograniczenia, gdyż około % im portu ja j pocho­
dzi z Syrii i Iraku, a w stosunku do tych 
państw  obowiązuje system bezcłowy. Im port 
drobiu w r. 1936 w blisko 90% pochodził z R u­
munii, 8% zaś tylko z Syrii.

P rodukcją w ew nętrzną drobiu i ja j zaj­
muje się z jednej strony Tnuw a (Związek 
Spółdzielni), z drugiej zaś strony osiedla p ry ­
watne. Te ostatnie w ytw arzają ponad % pro­
dukcji wewnętrznej, k tó ra  w r. 1936 w ykaza­
ła wzrost o 14% w stosunku do roku ubiegłe­
go, lecz a v  r. 1937 nie' w ykazała żadnego po­
stępu.

ROZWÓJ DOSTAW DYKT I FORNIERÓW
Z POLSKI DO MEKSYKU.
Rozm iary im portu dykt i fornierów do 

M eksyku obrazuje poniższe zestawienie:

K ra j pochodzenia 1936 styczeń czerw iec
1937

I lo ść  w kg W ar to ść  w l lo śc  w kg W a r to ś ć  w
pes .  meks. pes m ek

D ykty zw ykłe t.700.205 640.350 1.135.118 455.378
P olska 1.452.335 330.872 105.812 247.-704
S tany Zjedn. 444.835 189.865 329.145 163.07.1.
Niem cy 73.377 55.765 6.519 5.391
Japonia 55.517 19.25:2 81.719 30.757
H iszpania 33.150 22.440 — —

Belgia 21,61:1 10,136 —

H olandia 10.050 9.374 —

F ra n c ja  » 5.266 3.322 11.163 6.201
Fin landia 4.0:66 1.324 '— —

Łotwa — — 760 254
Forniery

(M ahagoni etc.) 86.000 130.875 72.517 158.022
H iszpania 52.754 87.690 4.010 2.404
S tany Zjedn. 24,430 26.255 24.196 32.583
Niem cy 4.753 11.165 29.279 74.759
Polska 3.627 5.339 6.883 11.827
F ran c ja 343 372 7.570 35.372
F in land ia — — 579 1.077
Czechosło wac j a 20 54 — M . —r,

1 zł =  0,70 et.

Jak  ze statystyki w ynika, ogólny import 
dy k t i fornierów  w 1937 roku wzrósł znacznie 
w porów naniu z rokiem ubiegłym, przy  czym 
w pierw szym  półroczu tego roku import osią­
gnął praw ie 67% jeżeli chodzi o wagę i 70% 
w artości ogólnego przyw ozu roku ubiegłego.

Przyw óz z Polski stojącej na pierwszym 
miejscu wśród dostawców dykt na rynek  me­
ksykański, osiągnął już w pierw szym  półroczu 
roku 1937 wagowo 67%, czyli że wzrósł pro­

porcjonalnie do ogólnego importu, wartościo­
wo zaś 75% ogólnego importu.

Porów nując liczby im portu z pozostałych 
państw , stw ierdzić należy, iż poza Polską 
wzrósł znacznie im port dykt ze Stanów Zjed­
noczonych. Japonii i F rancji oraz że pojaw iły 
się dyk ty  łotewskie przedtem  nie im portowa­
ne. N atom iast spadł znacznie im port dyk t 
z Niemiec. D yk ta  niemiecka jest wysoko ga­
tunkow a  i zapotrzebow anie je j na rynku  me­
ksykańskim  jest małe. W  pierwszym  półro­
czu 1937 roku nie notowano im portu z H iszpa­
nii, Belgii, Holandii i Finlandii, które to p ań ­
stw a w roku 1936 im portowały łącznie za oko­
ło 45.000 pesos.

Zwrócić należy uwagę na  stały  wzrost im­
portu dyk ty  japońskiej. W pierwszym  półro­
czu r. 1937 im port ten wynosił wagowo 147%, 
wartościowo (blisko' 157% w stosunku do ro­
ku  1936.

D yk ta  japońska powoli zdobywać zaczy­
na sobie rynek m eksykański i w ypierać inne 
państw a. W chwili obecnej dyk ta japońska 
sprzedaw ana jest po tych samych cenach co 
dyk ta  polska.

D otychczasowym  głównym dostawcą f o r- 
n i e r ó w by ła  H iszpania. Na skutek sy tua­
cji politycznej im port z H iszpanii fornierów 
w 1937 roku  spadł do minimum. Miejsce Hisz­
panii zajęły inne państw a, w pierwszym  rzę­
dzie Niemcy, k tóre w om awianym  okresie 
przyw iozły w pierwszym  półroczu za 74.000 
pesos wobec 11.000 pesos w ciągu 1936 roku.

W zrost przyw ozu zanotowano również 
i z Polski, z około 5.000 pesos w  roku 1936, na 
blisko 12.000 pesos w pierwszym  półroczu 1937 
roku. Przyw óz w drugim  półroczu okaże się 
niewątpliw ie jeszcze wyższy od pierwszego 
półrocza.

Forniery polskie uznane są ogólnie za do­
bre, i M eksyk mógłby dla nich stać się pow aż­
nym rynkiem  zbytu. Im porterzy jednakże 
skarżą się na niedostateczne dopilnowanie 
przez eksportera, tak  ważnego w danym  w y­
padku, opakow ania; podczas gdy forniery in­
nych krajów  przychodzą w solidnym opako­
waniu, forniery polskie u jęte w delikatne obi­
cie, nadchodzą często uszkodzone i popękane, 
a czasem niezdatne do użytku. Zrozumiałe jest, 
iż podobne transporty  zniechęcają odbiorcę do 
naszego artykułu . Usunięcie przez eksporterów 
tej w ady mogłoby w płynąć na dalsze zwięk­
szenie im portu szczególnie wobec korzystnej 
koniunktury pow stałej na skutek odpadnięcia 
na czas dłuższy tak  groźnej konkurencji, jaką 
na rynku  m eksykańskim  stanowiła Hiszpania.

Poselstwo R. P. w  M eksyku.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 17 DO 27 LUTEGO 1938 R
CHINY. N iedaw no przeprow adzone obniżki cła 

w C hinach Północnych  (okupacja japońska), nie zo­
sta ły  uznane przez cen tra ln y  rząd chiński.
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CZECHOSŁOW ACJA. Z dniem 10 II br. obow ią­
zu ją  następu jące  cła na zboże:

p s z e n i c a .................................  ,Kć. 22,—
ż y to ............................................  „ 30,—
ję c z m ie ń .................................  „ 33,—
■owies.........................................  „ 25,—

CZECHOSŁOW ACJA. Na m ocy ogłoszenia M ini­
sterstw a R olnictw a w  P radze z dnia 27 1 1938 została 
Polska um ieszczana ,n,a liście państw , z k tó rych  p rz y ­
wóz ziem niaków  do Czechosłow acji będzie w arunko­
wo zezwolony.

DANIA. Z dniem  8 .11 br. w prow adzono n a  listę 
wolnego przyw ozu drzewo budow lane i użytkow e 
z poz. 1 f>l5—‘1618 la r. celu.

DANIA. W  nr 2 „In fo rm atora  Eksportow ego4 
z br. na str. 9 ogłoszono om yłkow o, że n a  listę tow a­
rów  w olnych, zostały przen iesione b ib u łk a  papieroso­
wa i d ru t niew alcow any. W edług now ej ustaw y w a­
lu tow ej a r ty k u ły  te na liście wolnej nie zn a jd u ją  się.

FRANCJA. W  uiszczaniu 8% globalnego podat- 
pew ne uproszczenia. W ładze skarbow e u k ła d a ją  listę 
■tych firm  i osób p ryw atnych , k tó re  op łacają wym ie- 
k u  obrotow ego od im portu  w prow adzono ostatnio 
miony podatek  w obrocie w ew nętrznym  i będą w 
przyszłości upraw nione do o trzym yw ania  z zag ran i­
cy przesy łek  nieobciążo.nych tych podatkiem .

W „Journal O ffieiel’1 z dn ia  10 U b r. ogłoszono 
now ą lis tę  zm ian celnych w odniesieniu do następu­
jących  artyku łów : pasm a, taśm y i d ru ty  w alcow ane 
lub ciągnione ze stopów m etalow ych, fa rb y  dla m a­
larstw a artystycznego  i dekoracy jnego , pap ier żela­
tynow y, inne rodza je  pap ieru , p ap ier fotograficzny, 
•kufry podróżne, pudła i to rby  ze skóry  lub im itacji, 
pask i skórzane, u rządzenia pomocnicze d la  przem y­
słu papieruiczo-dr.ukarsikieigo, p rasy  d rukarsk ie , pie­
ce, kom inki, grzejn ik i, gwoździe, łyżki i. w idelce, w y­
roby z ołowiu, a r ty k u ły  z cynku, in strum en ty  m ie r­
nicze, m anom etry , areom etry . alkoholom etry, guziki 
różne, stru n y  i isznury z je lit o raz im itacji.

W :poz. 4601 g fran.c. tar. ce lnej zm ieniono p. c. — 
inne p rzedm ioty  (bielizna) w ten sposób, że zam iast 
dotychczasow ej staw ki' 15% od w artości wstawiono 
cło n a jw y ż e j oclonego m ateria łu , użytego w k onfek ­
cji p lus 20% danej stawki, co na jm n ie j je d n ak  15% od 
w artości danego przedm iotu. Poizatem zm ieniono clo 
na: g rafit, śruby  do d rzew a z żelaza i stali, bolce 
z miedzi, parasole, różne przedm ioty  z kauczuku  
i gumy.

UWAGA!
Przed naw iązaniem  kontaktu handlowe­

go z f-mą Kilinc ogln Kamil ve M ahdmulari, 
Mersin (Turcja) należy się porozumieć z P. I.
E. z powołaniem się na Nr E/1353/65/H.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
FIRMY SZWAJCARSKIE, POSZUKUJĄCE KON­

TAKTU Z RYNKIEM POLSKIM.
F irm a szw ajcarska, w y ra b ia jąc a  chemiczno- 

techniczne a r ty k u ły  dla przem ysłu budow lanego po ­
szu k u je  przedstaw iciela n a  Polskę.

Jako zastępcy m ogą by ć  wzięte pod uw agę h u r­
tow nie m ateria łów  budow lanych, w zględnie inżyn ie­
row ie b ran ży  budow lanej.

P ierw szorzędna szw ajcarska fab ry k a  m aszyn 
w łókienniczych poszukuje na Polskę zdolnego, obez­
nanego z b ran ż ą  teksty lną , zastępcę na sw oje w yro­
by, t. j. maszymy w łókiennicze, ja k :

„spindellose Schusspulim asehinen. 
spindellose Kreuzspullmasichinein, 
spindellose W indeniaschinen".
R aflektanci na pow yższe zastępstw o zechcą zgła­

szać się do W ydziału H andlow ego Poselstw a S zw aj­
carskiego, Sm olna 25.

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Różne. F irm a w N owej Zelandii poszukuje k o n ­

ta k tu  z polskim i eksporte ram i. W  zakres za in tereso ­
w ań w chodzą m. in, p ap ie r gazetowy, napo je alkoho­
lowe, m eble gięte, naczynia kuchenne, a r ty k u ły  kon ­
fekcji m ęsk ie j i  kapelusze, teksty lia , k o sm e ty k i w y­
roby cuk iern icze itd. E/4923/3iB/St.

Płaszcze i obuwie wojskowe. F irm a w łoska in ­
te re su je  się zakupem  w iększych ilości płaszczy w oj­
skow ych z czystej w ełny oraz butów  w ojskow ych. 
P/4162/64/M.

Różne artykuły włókiennicze. F irm a kolońska 
w yraża gotowość poczynienia dużych  zakupów  wy- 
sokow artościow ych i bardzo  tan ich  tow arów  na eks­
port Mo P e ru  i Chile, p łacąc gotów ką. P/430O/46/M.

Tkaniny gumowe. F irm a angielska m a zapotrze­
bow anie n a  rynek  now ozelandzki tk an in  gum owych 
n a  płaszcze nieprzem akalne. P/4328/46/M.

Drobna konfekcja i tkaniny. F irm a szw edzka 
chciałaby o trzym ać przedstaw icielstw o na rękaw iczki 
trykotow e, baw ełn iane chusteczki do nosa, ceratę , tk a­
niny w ełniane i baw ełn iane itd. P/4510/4L/M.

Konfekcja, tkaniny itd. F irm a austriacka , w ystę­
p u ją c a  jak o  dom  zakupów  dla koncernów  św iatow ych, 
prosi o o fe rty  na różne a rty k u ły , ja k : konfekcja, 
tkan iny , pledy,, koce, k apy  baw ełniane, w ełniane, 
z jedw ab iu  sztucznego i naturalnego , zaznaczając, że 
za sw oje pośrednictw o nie liczy prow izji. P/4596/3D/M.

■Konfekcja. F irm a indy jska  in te resu je  się im por­
tem  odzieży gotow ej w ełnianej i baw ełn ianej, koców, 
pledów, tryko taży , licząc prow izję 5%. P/4624/3B/M.

Skóry. F irm a argen tyńska in te resu je  się m ożli­
wością im portu  ,z Polski w ypraw ionych  skór św iń­
skich do fab ry k ac ji w alizek itp. artyku łów , rów nież 
skór safianow ych w dobrym  g a tu n k u  na portfe le  
i ga lan te rię  o raz skó r dzika i im itac ji do w yrobu  
angielskich rękaw iczek, prosząc o oferty. P/4719/58/M.

W yroby z drzewa. F irm a angielska chce n aw ią­
zać k o n ta k t z firm am i polskim i w yrab ia jącym i: rącz­
ki i op raw ki do szczotek itp. P/3864/40/C.

Żurawiny. F irm a łotew ska zam ierza zakupić 
w Polsce w iększą p artię  żuraw in świeżych.

R/4164/37/S.
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Chrzan. F irm a angielska m a zapotrzebow anie na 
chrzan suszony w proszku. R/4803/37/25/S.

Dziczyzna. F irm a ho lenderska zam ierza zakupić 
pew ną ilość żyw ych bażantów . R/4087/31/S.

Drzewa. F irm a estońska naw iąże k o n tak t z w ła­
ścicielam i w iększych szkółek drzew. R/4621/37/S.

Różne. F irm a belg ijska  in te resu je  się im portem  
z Polski w yrobów  m etalow ych oraz a rty k u łó w  wę- 
glopochodnych. E/32914/95/H.

F irm a m arokańska obejm ie przedstaw icielstw o 
polskich firm  następu jących  branż: w yrobów  em alio­
w anych, artyku łów  san ita rnych , łączników  i śrub. 
E/35320/3R/H.

A rtykuły metalowe. F irm a palestyńska in te resu ­
je  się .nawiązaniem  stosunków  handlow ych z p ro d u ­
centam i następu jących  a rty k u łó w  branży  m etalow ej:

SPRAWY PODATKOWE
SKŁADANIE ZEZNAN 0  DOCHODZIE NA

ROK PODATKOWY 1938.
M inisterstwo Skarbu okólnikiem z dnia 

5 II 1938 r. ipodało do wiadomości podległych 
sobie władz skarbowych, iż w roku bieżącym 
nie będzie w ydane zarządzenie w spraw ie ge­
neralnego przesunięcia term inu do składania 
zeznań o dochodzie na rok podatkowy 1938 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, pro­
wadzące księgi handlow e lub gospodarcze.

Dlatego też Ministerstwo Skarbu równo­
cześnie poleciło załatw iać przychylnie wszy­
stkie indyw idualne podania prow adzących 
(księgi osób fizycznych i spadków  w akujących 
o odroczenie terminu do składania zeznań o do­
chodzie na rok podatkowy 1938 nie dłużej niż 
do 1 IY 1938 r., naw et w tych przypadkach, 
gdy podania te nie będą zaw ierały szczegóło­
w ych motywów.

Ponadto należy nadmienić, iż według prze­
pisów Instrukcji podatkowej (§ 239) izby oraz 
urzędy skarbow e są upraw nione — na uzasad­
nione podania płatników  odraczać term in do 
składania zeznań do 1 m aja d la osób fizycz­
nych i do I łipca dla osób praw nych (zamiast 
do 1 m aja — jak  to przew iduje O rdynacja Po­
datkow a); przy  tym term iny określone w In ­
strukcji Podatkowej nie ograniczają upraw -

WYDAWNICTWA
„UPRAWA MORZA" NOWY KWARTALNIK

GOSPODARCZY W GDYNI
Przed kilku dniami ukazał się pierwszy 

zeszyt kw artaln ika p. t. „U praw a Morza", or­
ganu Morskiego Kolegium Ekonomicznego w 
Gdyni. Nowe pismo prezentuje się poważnie, 
dając na 112 stronach druku obfity m ateriał 
z dziedziny gospodarki morskiej.

W „Słowie wstępnym", podpisanym  przez 
Komitet R edakcyjny w osobach pp. B. Kosel- 
nika, B. Polkowskiego i A. Szulca znajdujem y

m aszyny wszelkiego rodzaju , a p a ra ty  i p rzybory  
elektrotechniczne, m otory, szyny  żelazne i naczynia 
kuchenne. F irm a p rac u je  na w arunkach  kom isu, mo­
że je d n ak  rów nież kupow ać i na rachunek  w łasny. 
P/2589/4E/Kw.

Szpilki do użytku biurowego. F irm a w H olandii 
je s t za in teresow ana w  im porcie szpilek (iSpliinten) 
m osiądzowanych i b ia łych  do uży tku  biurow ego. 
P/4491/44/iKw.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w P aństw o­
wym Insty tuc ie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu n a le ­
ży pow ołać się n a  odnośny num er. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  'kontakcie z In ­
sty tu tem , w inny  nadesłać jednocześnie 'sw e  re fe ­
rencje.

nień dyrektorów  izlb skarbowych do odracza­
nia (na podstawie przepisów  § 116 rozporzą­
dzenia wykonawczego do O rdynacji Podatko­
wej) term inów do składania zeznań zarówno 
dla w ym iaru podatku  przemysłowego od obro­
tu, jak  i podatku  dochodowego — jeszcze na 
dłuższy okres czasu.

W ażnym jest, iż odroczenie term inu do 
złożenia zeznania na podstawie powyższego 
zarządzenia, autom atycznie powoduje przesu­
nięcie term inu płatności zaliczki (przedpłaty) 

■na państw ow y podatek dochodowy — do 1 IY 
1938 roku.

ULGI PODATKOWE DLA ZAKŁADÓW GA­
STRONOMICZNYCH.
Ministerstwo Skarbu zezwoliło stałym  za­

kładom  gastronomicznym, zaopatrzonym  we 
właściwe świadectwa przemysłowe na te za­
kłady, na urządzanie bufetów  na w ystawach, 
targach, zabaw ach itp. im prezach publicznych 
bez obowiązku nabyw ania z tego ty tu łu  odręb­
nych świadectw  przemysłowych. U zyskany 
w tych bufetach obrót winien być zeznany 
w miejscu w ykonyw ania stałego przedsiębior­
stwa. Ulga powyższa ma zastosowanie z urzę­
du (bez składania indyw idualnych podań) po­
czynając od dnia 1 stycznia 1938 r.

w yjaśnienie nazwy danej kw artalnikow i — 
„U praw a Morza" — która w słownictwie na­
szym w inna się tak  sarno skojarzyć, jak  to od 
dawien daw na stało się z upraw ą roli. Na 
treść zeszytu składają się 4 referaty  rozpraw y. 
Pierwsza p. t. „Elementy polityki eksploata­
cyjnej morskich portów  handlowych" St. W a­
lewskiego daje pogląd na zasady, które w inny 
kierować racjonalną polityką portową. D ruga 
„Perspektyw y rozwoju stosunków gospodar­
czych z Am eryką Łacińską" B. Żórawskiego, 
w której autor precyzuje możliwości polskiej
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ekspansji gospodarczej w krajach  Ameryki 
Łacińskiej, oceniając je dość optym istycznie 
na tle analizy obrotów Polski z tym i krajam i.

W trzeciej rozprawie J. K rajew ski oma­
w ia „M iędzynarodowe porozumienie i konfe­
rencje żeglugowe", w nikając w przyczyny 
koncentracji żeglugowej i dążeń do zdobycia 
stanow iska monopolistycznego, p rzy  czym 
rozpatru je również form y porozumień między 
tow arzystw am i żeglugowymi. W końcu roz­
w aża autor rolę konferencyj żeglugowych w 
życiu gospodarczym, oraz ich znaczenie dla 
G dyni i Gdańska. C zw arta rozpraw a p. t. 
„Ustalenie zwyczajów portow ych przy  prze­
ładunku w porcie gdyńskim", opracow ana 
jest przez d ra  T. Bierowskiego i zaw iera roz­
w ażania na tem at ustalenia definicji term inu 
„free reeling". Autor podaje w yniki ankiety, 
przeprow adzonej w korespondencji z innym i 
portam i, oraz opinie miejscowe, gdyńskie; 
okazało się w konkluzji, że w spraw ie tej na­
dal panuje duża rozbieżność poglądów, u tru d ­
niająca ostateczne ustalenie znaczenia tego 
term inu.

Resztę izeszytu zajm ują stałe działy: Ak­
tualia, recenzje, notatki bibliograficzne, wresz­
cie — pro domo sua, w k tórym  to dziale po­
mieszczone są spraw y Morskiego Kolegium 
Ekonomicznego.

Całość nowego czasopisma morskiego w y­
pad ła  Bardzo dodatnio i  życzyć należy, aby 
ustalone w ytyczne były konsekwentnie reali­
zowane w przyszłości.

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, 
ul. Świętojańska 23 — Insty tu t Bałtycki. Pre­
num erata roczna — zł 10, cena zeszytu — zł 3.

WYDAWNICTWA INFORMACYJNE W GOSPO­
DARCZYM ARCHIWUM MORSKIM 
W GDYNI.
W Gospodarczym A rchiwum  Morskim I n­

s ty tu tu  Bałtyckiego w G dyni (ul. Świętojań­
ska 23, II p.) są do dyspozycji zainteresow a­
nych następujące w ydaw nictw a inform a­
cyjne:

A. Księgi adresowe i informatory ogólne
O gólne:

The M ercantile Year-Book and D irectory of 
Export

Repertoire des O rganisation Internationales 
Rynki zbytu
Jeżegodnik mirowogo choziajstwa 
A nnuaire du Commerce International. An- 

nuaire Bleu 
C. Regenhardts-Geschaftskalender fur den 

W eltverkehr 
Inform ator Morski i Kolonialny 
D idot - Bottin 
K elly‘s D irectory 
The World Almanac
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Kraje bałtyckie:
Ogólne:

Die Ost eu rop ais che Staaten 
Baltiisches I landbuch (Almanach)
Das Bałt i kum

Estonia:
Adressbuch fu r Estland (Eesti aadress-raam at) 
Estonia — Population, C ultural and Economic

Li ima:
Adressbuch des Memelgebiets fur Handel 

und Geweribe 
Lietuvos eksportas ir eksporteriai (Lithuanian 

exports & Exporters)
Adressbuch der Exporteure, Im porteure und 

der Industrie Litauens 
Die Selb stverw altung der K aufm annsschaft 

in Memel

Lol m a:
Yalsts adresu Kalendars
Adressbuch Lettlands (w jęz. łotewskim, fran ­

cuskim, niemieckim i angielskim)
La Lettonie d ‘au jourd‘hui 
L atvia amoug the Baltic States 
Latvia in the ma king — 1918—1928

Kraje skandynawskie:
Dania:

Handels Kalend er 
E xport D irectory of D enm ark 
Kraks Yejyiser 
D anm ark .1937

Finlandia:
Finnish directory of m anufacturers. mer- 

chants and shippers 
Finlands H andelskalender 
Kom m unalkalender for Helsingfors Stad 
Finlands Statskalender 
Helsingfors Stads Kommunala Taxerings 
The F inland Year-Book

Szwecja:
Sveriges H andelskalender 
Syensk Export Kai en der 
Svenslk Industriekalender 
Malmo Stads Adress-Kalender 
Modern Sweden
Sweden to day — a survey of swedish indu- 

stries
Polska — Gdańsk:

Spis organizacyj gospodarczych 
Eksporterzy polscy
K siążka adresowa gospodarstw rolnych ponad 

50 ha w uje w. pomorskiego 
W ydaw nictw a inform acyjno - adresowe prze­

m ysłu polskiego 
Rocznik polityczny i gospodarczy 
Przewodnik przem ysłu i handlu  polskiego 
Spółki akcyjne w Polsce 
Księga adresowa ziem Zachodniej Polski 
Polish Exporters (także w jęz. franc., hiszp, 

i niem.)



N iem cy:
Seibt Catalogue 'd‘exportation 
Deutsches Reichs Adressbuch fur Industrie, 

Gewerlbe und  H andel 
Ostpreussisches Industrie-A dressbueh 
O stpreussen

Kraje poza-baltyckie
Anglia:

Industrial Handbook to G reat Britain 
A elassified List of Industria l Products
F. B. I. Register of British M anufacturers 
The Em pire M arketing G uide - British Em pi­

re Trades 
Kelly s D irectory of Liverpool 
Kelly‘s D irectory — Post Office London D i­

rectory
K elly‘s D irectory of M erchants M anufacturers 

Belgia:
Repertoire generał de Belgiąue 
Indicateur des Produits Belges 
Annuaire du Commerce et de lTndustrie de 

Belgiąue
Repertoire Officiel des producteurs-exporta- 

teurs Belges 
A nnuaire des Societes Anonymes Belges Con- 

golaises et Luxemburgeoises

Bułgaria:
Adressbuch der Bułgariseben Handels- und 

Industriekam m ern
Czechosłowacja:

Encyclopedie Tcłiecoslovaque. Industrie et 
Commerce

Francja:
Didot-Bottin. A nnuaire du Commerce 
Indicateur de la  production Francaise 
Indicateur M arseillais-Guide de 1‘adm inistra- 

tion & du Commerce
Holandia:

La Holande Industrielle 
De Amsierdamsche Goederenm arkt

Jugoslamia:
D ie W irtschaft Jugoslaviens
Adresar K raljeyine Srba. H rvata i Slavonaca

Szwajcaria:
Repertoire de la Production Suise

W ęgry:
Ungarisches W irtschafts- Jahrbuch

Kraje poza-europejskie
A fryka :

Kolonial-Handels-Adressibuch, M andatsgebie- 
te in A frika 

Rohstaffkam m ern der Wełtwirts-chaft — Bd. I. 
— A frika

l'he South and East African Year-Book & 
Guide

A nnuaire du Congo Belge

Azja:
H andbuch fiir N iederlandisclie-Indien 
Indie Holenderskie

Am eryka:
The South American Handbook 
Derottero A rgentino-Parte I. - Rio de la Plata 
G uia Comercial e Industrial de la Republica 

A rgentina 
Meksyk
C anada — M annuel Officiel

B. Informatory i przewodniki po portach
Ogólne:

M yhre‘s Handbook of Baltic and W hite Sea 
Loading Ports 

l.loyd\s Book of Ports and Shipping places 
W elthafen — Register :— Europa 
Lloyd‘s Callendar
Almanac of the M ercantile Marines 
LIoyd‘s Register of Shipping

Porty krajów  bałtyckich:
Tallinn — The Port (w jęz. estońskim, angiel­

skim i niemieckim)
The im portance of the Port of Reval 
Tallinnaer (Revaler) Hafengelbrauche 
Memeler H afen 
Latvian Ports

Porty krajów  skandynaw skich: 
D irectory of Swedish Ports and Shipping 
The Port of Stockholm 
Malmd Hamndnrattnig 
Port of G othenburg Year-Book 
Ko'benhavns L!avns Udvekling 
Port of Copenhagen 
The Port of Helsinki 
Finnish Ports 
Port Oslo (Oslo havn)
Port of Oslo

Polska — Gdańsk:
G dynia — plan portu  i m iasta oraz przepisy 

obowiązujące w porcie 
Port G dynia 
P lan portu gdańskiego 
Port gdański

Niem cy:
D eutscher Schiffahrt und H afen Kalender 
Konigsberg ais H afenstadt 
Konigsberg und  P ilau  mit einer Beschreibung 

der H afen 
H am burg
Stettin — Ostsee — Handel 
Bremen

Inne porty europejskie
Anglia:

Ports of the London & North Eastern Railw ay 
The Port of London yesterday — to day 
The Port of Liverpool 
The C ity and  Port of I luli
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Belgia:
Anvers-Agenda — 1938 
Anvers — A nnuaire Maritiine et Agenda 
Port de Bruxelles & C anal Maritime de 

Bruxelles au Rupel 
De Yoordeelen der H afen van Antwerpen 
Le Port <I’Anvers 
Le port de G and

Francja:
Le port de Marsseille 
Port Autonomie du Havre

Grecja:
Port w Pireusie (w języku greckim)

Holandia:
D er H afen von. Rotterdam  
Rotterdam  — G uide to tlie N ew-W aterway 
G uide to the Port of Rotterdam  
A msterdam et son Port
A msterdam — sa vie sociale et economique

PRZETARGI
PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT 

W ZWIĄZKU Z AKCJĄ PARCELACYJNO- 
OSIEDLENCZĄ NA POMORZU.
Urząd W ojewódzki Pomorski rozpisał 

przetargi nieograniczone na w ykonanie zabu­
dow y gospodarstw, pow stających z parcelacji 
rządowej, na dostawę materiałów  budow la­
nych dla tej zabudowy, na wykonanie stu­
dzien i na rozbiórkę starych budynków  po- 
fctlwarcznycb. O rozm iarach robót świadczy 
fakt, że dla ich w ykonania (potrzeba 23.317.000 
sztuk cegieł, ilość rozmaitego rodzaju i w y­
miarów budynków  wynosi na terenie Woje­
wództwa Pomorskiego w jego nowych grani­
cach ponad 4.200, oprócz tego podlegać ma 
rozbiórce 144 budynków  folwarcznych. Ro­
boty m ają być w ykonane w 64 miejscowoś­
ciach. O stateczny term in składania ofert w 
Urzędzie W ojewódzkim w Toruniu upływ a 
dnia 7 kw ietnia br. Szczegóły przetargu i tech­
niczne w arunki wyłożone są do zaznajomienia 
się w tymże Urzędzie Wojewódzkim do dnia 
6 kwietnia br.

PRZETARG, ROZPISANY PRZEZ DYREKCJĘ 
P. K. P. TORUŃ NA RÓŻNE MATERIAŁY.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu ogłasza przetarg  nieograniczony na 
dostawę następujących m ateriałów:

1) Emalia piecowa biała S. A. K. 67 przy
temperat. 8 0 ° .................................kg 20

2) Em alia piecowa brązow a 37/542
przy  tem perat. 1 0 0 ° .....................kg 15

3) Em alia z w y k ł a ........................... kg 1000
4) Emalia zw ykła zielona do wag.

osdb..................................................... kg 1300
5) fa rb a  olejna czerwona do sygna­

łów .....................................................  kg 900
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R um unia:
Portu! Constanta

W iochy:
Uber Trieste und Fium e die neuzeitlichen 

W elthafen
G nida Generale di Trieste e della Yenezia 

G uiłia

Z. S. R, R.:
Leningrad

U zupełniają ten dział inform atorów  Go­
spodarczego Archiwum Morskiego liczne słow­
niki, encyklopedie, spisy bibliografii, spra­
wozdania organizacyj gospodarczych jak  i sta­
tystyki oraz czasopisma fachowe.

K orzystać można z powyższych inform a­
torów codziennie od godz. 9—14 oraz we 
wtorki, środy i p iątk i od 17—19.

6) Lakier kopalowy  .................... kg  800
7) Lakier do ławek Nr 23e . . . .  kg 300
8) Wermiiks na ż e l a z o .................... kg 6000

M ateriały wyszczególnione pod pozycja­
mi 3, 4, 5, 6 i 7 w inny odpowiadać w arunkom  
teeh. M. K. Nr M. Z. XI/401/215 i wzorom, po­
zostałe pod 1, 2 i 8 na podstaw ie wzorów, k tó ­
re  firm y nadeślą w podwójnych egzempla­
rzach do W ydziału Zasobów przed p rzetar­
giem.

Ceny w inny być podane za kg loco sta­
cja załadow ania P. K. P., w ofercie należy 
podać najkrótszy term in dostaw y partiam i. Do 
oferty  należy dołączyć kw it na wpłacone w a­
dium  w  w ysokości 5% oferowanej kw o ty  do­
stawy.

Firm a w inna oświadczyć się, że farby  
i emalie przed upływ em  okresu 6-cio miesięcz­
nego od da ty  ich dostarczenia będą całkowicie 
przydatne do użytku, w przeciwnym razie bę­
dą zw racane dostawcy.

Term in składania ofert upływ a z dniem 
8 kw ietnia 1938 r. o godz. 11. O tw arcie ofert 
nastąpi 8 kw ietnia 1938 r. o godz. II w sali 
konferencyjnej D. O. K. P. Toruń.

O ferty  nadesłane przez pocztę po w yzna­
czonym wyżej term inie będą uznane za spóź­
nione.

Ważność oferty zastrzega się do dnia 
15 m aja 1938 r.

Oferentów  obowiązują przepisy ustalone 
w rozporządzeniu R ady Ministrów z dnia 29 I 
1937 r. o dostawach i robotach na rzecz Skar­
bu  Państw a Dz. U. R. P. N r 13/37, poz. 92.

Bliższych inform acyj udziela, oraz wy­
daje łub w ysyła w arunki dostaw y W ydział 
Zasobów, pokój 436 w Toruniu.



Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
SKĄD SIĘ BIORĄ WITAMINY W TRANIE.

N ajcenniejszym  produktem  zdobywanym  
przy  połowie dorszy u brzegów Norwegii, a 
zwłaszcza w pobliżu wysp Lofockich są żół- 
tawo-białe w ątroby dorsza, surowiec do o trzy­
mania cenionego od wieków środka lecznicze­
go — tranu  wątrobianego.

W ątroby przewożone są w beczkach do 
w ytapialni tranu, pachnących z daleka prze­
nikliwie i ostro swoistą wonią, przypom ina­
jącą woń świeżo otw artej beczki śledzi.

Z w ątroby w ytapia się najpierw  gęsty, 
mętny tran  surowy. W tym  celu w ątroby u k ła­
dane są w  kotłach o podw ójnych ścianach, 
a  między ścianami kotłów znajduje się woda, 
aby  zapobiec podniesieniu się tem peratury  
pow yżej potrzebnej normy. Następnie pod­
grzew a się je do 50" C, w tedy tkanki w ątroby 
pękają i surowy tran  jest gotowy do dalszej 
obróbki.

Po wielu procesach oczyszczających, jak  
dodawanie do tranu  sproszkowanego niklu, 
wpuszczeniu wodoru, otrzym uje się gotowy do 

icia tran, klarow any, przejrzysty, o zielon- 
aw ym  odcieniu.

Ponieważ wiele osób nie lubi tego n a tu ­
ralnego tranu  z powodu jego zapachu, em ulgu­
je się go, przy  czym tłuszcz zostaje w nim roz­
drobniony do ostateczności, następnie dodają 
do em ulsji przypraw y, usuwające zupełnie 
sm ak i zapach naturalnego tranu.

N auka stwierdziła, że tran  stanow i nie­
oceniony i niezastąpiony środek do zwalcza­
nia wielu chorób i zapewniła mu poczesne 
miejsce w medycynie. Jako lek ludowy, zna­
ny jest tran  od kilku wieków.

W iedziano od dawna, że tran  zawiera 
tłuszcz łatwo przez organizm ludzki przysw a­
jalny , o wysokiej wartości odżywczej i bardzo 
łatw o straw ny. Przyjęto, że łatwo oddzielają­
ce się kw asy tłuszczowe tranu  wątrobianego 
łączą się z białkiem, przez co osiągnięta jest 
owa łatw a przyswa jalność.

Ale czy te fak ty  tłum aczą nam jedyne 
w  swoim rodzaju działanie lecznicze tranu 
przeciw  krzyw icy (t. zw. angielskiej choro­
bie), skrofułach, zmiękczeniu kości? czy nie 
byłoby prostszym przyjąć, że tran  zawiera 
nieznaną nauce bliżej substancję o tak  swoi­
stym  działaniu leczniczym? Dopiero nowo­
czesna nauka o w itam inach znalazła odpo­
wiedź na to pytanie, tw ierdząc, że tran  wątro- 
b iany  wielu ryb  morskich, a  specjalnie dorsza 
i węgorzycy, zawiera tak  ważne dla układu 
kostnego w itam iny przeciwkrzywicowe „D “ 
oraz pobudzające wzrost i siły w itam iny „A“ 
w  ilościach niespotykanych w żadnych innych 
tworach przyrody.

Powstaje pytanie, w jak i sposób dostają 
się w itam iny do w ątroby dorsza?

O dpowiedź brzm i jak  fantastyczna bajka.
Do tw orzenia się w itam iny „D “ z jej 

pierwotnego stanu — prow itam iny, albo ergo- 
steryny, konieczne są promienie ponadfiołlco- 
we (ultra fioletowe) światła słonecznego, k tó­
rego w pływ  jest tam  najsilniejszy, gdzie dzia­
łanie owych promieni spotęgowane jest przez 
odbicie od powierzchni morza, lodu i śniegu 
w idealnie czystym  powietrzu.

W szystkie te w arunki posiadają morza 
polarne.

Tak, jak  wszystkie rośliny niższego rzę­
du, zaw ierają pływ ające tu  w ogromnych 
ilościach algi (Diatomeje) znaczne ilości pro­
w itam in (ergosteryny), k tóre przez w pływ  po­
nad fiołkowej części w idm a słonecznego, za­
mieniane zostają na właściwe w itam iny „D “.

W ten sposób bogate w w itam iny algi, są 
pokarm em  dla niższego rzędu żyjątek plankto­
nu. Dalszym  ogniwem łańcucha są maleńkie 
raczki (Temora), — pokarm  znanych u nas 
szprotów. Szproty znowu stanow ią pożywie­
nie żarłocznego, nienasyconego dorsza, m aga­
zynującego w itam iny w wątrobie, k tórej w a­
ga wynosi 1/5 wagi całej ryby.

Jak  bogatą w w itam in— jest w ątroba dor­
sza, przekonano się doświadczalnie karm iąc 
morskie św inki nokarmem bezwitaminowym 
i stwierdzono, jakie ilości pokarm u z zaw arto­
ścią w itam in są potrzebne do zabezpieczenia 
zw ierzątka od chorób z b raku  witamin.

Doświadczenie przeprow adził norweski 
farmakolog, prof. Poulson w  Oslo. Świnka 
morska, pozbawiona witamin, zachorowała. 
Uleczyły ją  2 m iligramy tranu, których dzia­
łanie zdrowotne było takie same, jak  250 mili­
gramów świeżego masła.

Nic więc dziwnego, że tak  świetny, przez 
samą naturę stworzony środek leczniczy, sto­
sowany jest dziś z tym  sam ym  powodzeniem 
jak  przed wiekami.

Przem ysł tranow y odgryw a w życiu go­
spodarczym  Norwegii bardzo w ielką rolę. — 
Rocznie dostarczają połowy u w ybrzeży pół­
nocnej Norwegii ponad 60 milionów dorszy, 
z k tórych w ątrób w ytapia się około 100 tysię­
cy hektolitrów  tranu.

Przeszło 95% całej ilości tranu  eksportu­
je Norwegia za granicę. Najw ięksi odbiorcy, 
to A m eryka Północna, W ielka Brytania 
i Niemcy.

U nas tran nie jest bardzo popularny 
i spożywam y go w niewielkich ilościach, choć 
jest tak  potężną bronią w walce z chorobami 
i wycieńczeniem organizmu.

Ernest Raulin.

21



KRONIKA
ROZPOCZĘCIE SEZONU POŁOWÓW DORSZY 

I FŁĄDER.
O statnio dał się zauw ażyć wzmożony do­

wóz dorszy i fłąder do portu rybackiego w 
Gdyni. W ubiegły p iątek  zawinęło do przysta­
ni rybackiej k ilka kutrów , w tym  dw a ku try  
z Kuźnicy z żyw ym i dorszami, dla dostaw y 
tow aru na  hale targowe.

URUCHOMIENIE ZAMRAŻALNI RYB.
W zw iązku z rozpoczęciem sezonu poło­

wów ryb  białych została uruchom iona na trzy  
zm iany zam rażalnia ryb Hali i Chłodni 
Rybnej.

KATASTROFALNA SYTUACJA NA RYNKU 
SPRZEDAŻY RYB.
O nieuregulowanej sytuacji obrotu handlu 

rybą świadczą silne w ahania na rynku  gdyń­
skim. W ostatnich p a ru  dniach, ceny na ryby  
są stale w  stanie wahadłowym-, aby od zł 18,— 
do 20,— za 50 kg fłąder spaść do zł 7—9,—, 
od zł 12,— do 14,— za dorsze spaść do zł 6 do
7 ? ~ •

Kwestia ta, jak  również spraw a transpor­
tów w głąb kraju , gdy przewóz wynosi niejed­
nokrotnie podw ójną czy potrójną wartość to­
w aru napaw a słuszną obaw ą rybaków , prze­
mysł i sfery handlujące rybą.

ŚWIETNE WYNIKI POŁOWU ŁOSOSI.
Po zakończeniu sezonu połowu łososi na 

haczyki, rybacy  rozpoczęli połowy pław nica- 
mi. Sezon ten, k tóry  przeciętnie trw a cło poło­
w y czerwca już obecnie może poszczycić się 
bardzo dobrymi wynikam i. Średnie w yniki na 
ku ter wynoszą 5—6 sztuk (do 150 kg). W po­
łowach przoduje Hel, Kuźnica, potem Jastar­
nia i G dynia. Skup ryby  odbywa się przez 
firm y: „H am oryb", Mix & Liick, Mielcuszny 
i Polskie Zjednoczenie Rybaków  Morskich. 
Obecna cena wynosi od 5,60 do 6,00 zł za 1 kg.

RYBOŁÓWSTWO MORSKIE W NIEMCZECH 
W 1937 R.
Połowy niemieckie w 1937 r. wynosiły 

676,9 tys. ton wobec 599,4 tys. ton w 1936 r. 
W artość połowów spadła w tym że czasie 
ze 105,3 mil. RM na 102,5 mil. RM z powodu 
spadku cen aukcyjnych. Przeciętna cena auk ­
cyjna za kilogram  wynosiła 13,4 fenigi wobec 
16 fenigów w 1936 r.

Parowce rybackie dostarczyły 487,5 tys. 
ton, wartości 66,4 mil. RM; lugry  — 72 tys. ton, 
wartości 17,3 mil. RM, k u try  dalekomorskie — 
4,4 tys. ton, wartości 1,9 mil. RM; połowy p rzy ­
brzeżne 113 tys. ton, wartości 16,9 mil. RM.

W ciągu 1937 r. przybyło- 35 nowych p a ­
rowców i 4 lugry, poza tym  zamówiono 4 du­
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że k u try  motorowe, k tó re  będą uruchomione 
dopiero na wiosnę troku bieżącego.

RYBOŁÓWSTWO NORWESKIE.
W ogóle w yniki połowów norweskiego ry ­

bołówstwa w 1937 r. są mniejsze co- do ilości, 
jednak wyższe co clo wartości w porów naniu 
z rokiem  poprzednim. Połowy wynosiły 
780.700 ton, w artości 81,6 mil. kor. wobec 
961.400 ton, wartości 73 mil. kor. w  1936 r.

RYBOŁÓWSTWO ISLANDZKIE W CYFRACH.
Rybołówstwo odgryw a w Islandii rolę do­

niosłą jak  w żadnym  innym  k ra ju  Europy. 
Na 114.000 mieszkańców w yspy jest zatrud­
nionych w rybołów stw ie 25.000 ludzi. W 1933 
roku składała się islandzka flotylla rybacka 
z 38 statków  o sieciach ciągnionych (12.800 t.), 
24 statków  linowych (2.785 t.) i 231 motorow­
ców (5.433 t.), razem więc 293 statki rybackie 
o łącznym  tonażu 21.038 t„ nie licząc kilkuset 
m ałych motorówek. Połów islandzki w 1930 r. 
wynosił 352.000 ton, podczas gdy połów Nie­
miec 355.000 ton, Anglii — 800.000 ton i Nor­
wegii — 900.000 ton.

Przeliczając połowy na głowę ludności, 
przypadało w 1930 r. w Niemczech — 6 kg, 
w D anii — 25 kg, w Szwecji — 15 kg, w Nor­
wegii — 396 kg, a w Islandii — 3.200 kg na 
jednego mieszkańca. Biorąc pod uw agę ob­
szar k ra ju , Islandczycy są niew ątpliw ie n a j­
większym narodem rybackim  na świecie.

NOWA MAPA POŁOWÓW DALEKOMORSKICH.
W Niemczech została w ydana kolorowa 

m apa wód, na k tórych  upraw ia się połowy 
dalekomorskie. M apa obejmuje wody B ałty­
ku, Północnego Morza, Islandii i wybrzeża 
norweskiego, z wskazaniem głębokości i głów­
nych prądów. Specjalnie uwidocznione są 
szlaki parowców rybackich. Poglądowa mapa, 
tania bo tylko 50 fenigów kosztująca, pom y­
ślana jest do celów propagandow ych (dla w y­
wieszenia między innymi w szkołach) w celu 
zainteresowania szerszej publiczności tak  waż­
ną dla Niemiec gałęzią gospodarstwa narodo­
wego.

CZYSZCZENIE SKRZYŃ RYBNYCH.
W hali rybnej w C uxhaven ustawiono 

specjalny autom at do czyszczenia skrzyń ry b ­
nych. Skrzynie ustawione na ruchomej wstę­
dze przechodzą przez płuczkę — autom at, 
skąd wychodzą zupełnie oczyszczone i w y­
myte.

DWIE FABRYKI MĄCZKI RYBNEJ W ESTONII.
Pierw sza fab ryka mączki rybnej przy Za­

toce Parnaw skiej ma być w ykończona tego la ­
ta. P rojektuje się budowę drugiej fabryki przy 
ujściu rzeki Embach do jeziora Pejpus.



I imiijsIn Ekspedftnns-KGntriilii! BawetBy
B— BBBMBBWBMBM11HIB— MB P  Sp. Z O g r . O d p . w— — bhimi

Gdynia, ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —
I S
M O R S K I  B I % / J T Y T i J T  R Y B A C K B

H A L A  I C H Ł O D N I A  R Y B I A
T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y : w  B an ku  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  n r 1 2 2 2

B F a i f i B r ą g k c a  f o c f u r  

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  tr a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 

Mętowi Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S Sp.
Akc.

import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH (31 III 1938).

W idoki popraw y sytuacji w  handlu im­
portow ym  towarów  ko 1 oniahio-spożywczych, 
jakie zarysow ały się w pierwszej połowie m ar­
ca br., nie ziściły się. Pomimo zbliżających się 
świąt wielkanocnych, obroty w głównych a r ty ­
kułach kolonialnych utrzym ane są na poprzed­
nim poziomie. Jedynie w owocach suszonych 
a szczególnie w śliwkach am erykańskich, ten­
dencja jest mocna i podaż nie pokryw a zapo­
trzebowania rynku.

Im porterzy tw ierdzą, że w m arcu br. obro­
ty  były  na ogół mniejsze niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku. Spadek obrotów w y­
nosi około 50—55 %, a w niektórych artykułach 
(cynamon, ziele angielskie) naw et około 70%. 
Tak znaczny spadek obrotów tłum aczy się 
pauperyzacją społeczeństwa oraz okolicznością 
w strzym ania się przez hurto wników i detali- 
stów krajow ych kupow ania towarów na zapas 
ze względu na  nieustabilizow aną sytuację 
ogólno-gospodarczą oraz znaczną fluktuację 
cen w poszczególnych artykułach. Zmniejsze­
nie się obrotów nie zaznaczyło się jednak lak 
silnie u importerów, których działalność opar­
ta jest głównie na w łasnych punktach sprzeda­
ży detalicznej. O broty tej kategorii im porte­
rów  zm niejszyły się jedynie w stosunku do 
zmniejszonego zapotrzebow ania ze strony sa­
mych konsumentów.

Kama surowa:
Dowozy kaw y nieco się zmniejszyły w sto­

sunku do im portu z ostatnich kilku miesięcy. 
Pomimo to, są one zawsze jeszcze bardzo du­
że i p rzekraczają możliwości konsum pcyjne 
rynku. Poza tym  jest jeszcze dużo starych za­
pasów kaw y — z transakcyj w iązanych, — 
szczególnie w G dańsku tak , że zmusza to im­
porterów  do sprzedaży kaw y po cenie kosztów 
w łasnych względnie naw et czasami ze stratą. 
Skutek tego jest ten, że handel im portowy k a­
wą przestał być rentownym.

O broty w kaw ie bardzo małe. Ceny 
kształtu ją się następu jąco za 1 kg tow aru oclo­
nego loco m agazyn im portera: Rio 7 zł 3—3,10. 
Santos zł 3,60—3,90 zależnie od gatunku. W 
kaw ach niebieskich tendencja mocniejsza. Ce­
ny zw yżkow ały o 10'—20 groszy na kg, zależnie 
od gatunku i pochodzenia kawy.

Na rynkach zagranicznych — w wielkich 
ośrodkach (portach) handlowych obroty tran ­
zytowe w kawie średnie. Podaż większa od 
zapotrzebowania.
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Herbata:
Na rynku angielskim tendencja mocniej­

sza. Ceny zw yżkow ały o 1/2 d na lbs. O broty 
tranzytow e bez zmiany.

O broty w herbacie w k ra ju  słabsze niż 
w poprzednim, okresie. Im port stał się nieren­
tow ny już nie tylko w transakcjach w iązanych 
(stare promesy są realizowane ze stratą), ale 
także z norm alnych kontyngentów  przywozo­
wych.

Ceny kształtują się następująco za 1 kg to­
w aru oclonego: Sum atra zł 11,70—12,30 zależ­
nie od jakości, Cejlon zw ykły zł 12,10—12,30 
a Cejlon średni zł 12,40—13,00 za 1 kg zależ­
nie od jakości.

Korzenie:
Na rynkach  zagranicznych na pieprz 

czarny Lampong — tendencja mocniejsza. 
Jest. to jednak bez znaczenia d la rynku  pol­
skiego, na którym  zapasy pieprzu czarnego są 
bardzo duże i im porterzy s ta ra ją  się sprzeda­
w ać ten artyku ł z minim alnym  zarobkiem, 
a bardzo często naw et po cenie kosztu własne- 
igo. O broty utrzym ują się na poprzednim  po­
ziomie. Dolna granica ceny spadła o 5 gr na 
kg (poprzednio uskuteczniano^ sprzedaż po 
2,95—3,00 zł za 1 kg, a obecnie po 2,90—3,00 
zł). Zbyt na pieprz b iały  słaby. C eny spa­
d ły  o 5—10 groszy na kg. Na cynamon i pi- 
,ment zapotrzebow anie bardzo małe. Ceny 
bez zmiany.

Owoce suszone:
Na śliwki am erykańskie tendencja w dal­

szym  ciągu mocna. Podaż jest znacznie m niej­
sza od zapotrzebowania ry n k u , C eny są 
utrzym ane na wysokim poziomie i kształtu ją 
się za 1 kg tow aru oclonego: za śliwki w or­
kowe zł 1,45—1,50 a za skrzynkowe zł 1,50— 
.1,65 zależnie od wielkości śliwek. Na sułtanki 
zbyt średni. C eny utrzym ane na poprzednim  
poziomie. W innych owocach suszonych (ko- 
ryntk i, rodzynki itd.) zbyt i ceny słabsze niż 
w poprzednim, okresie.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU
OWOCOWO-KOLONIALNYM.
W czasie od 13 do 28 marca urządziły  

przedsiębiorstwa aukcyjne łącznie 8 p rzetar­
gów, z których 5 p rzypada na Aukcje Owoco­
we i 3 na Bałtyckie Aukcje. Szczegółowy 
przebieg aulkcyj przedstaw ia się następująco:

Aukcje Owocowe Sp. z  o. o.
urządziły  dnia 15 m arca aukcję w ysta­

wiając:



10.450 skrz. pom arańcz pal., z czego sprze- 
dano 10.450 skrz. w cenie 0,99— 1,05 zl

710 kl. pomarańcz włoskich, z czego sprze­
dano 440 klat. w cenie 1,55—1,57 zł

978 skrz. cy tryn  włoskich, z czego sprze­
dano 978 skrz. w cenie 51,00—57,50 zł

20.000 kg śliwek kalif, w skrzynkach — 
sprzedano 20.000 kg w cenie 1,52—1,59 żl 1 kg

529 work. śliwek kalif. — sprzedano 
529 work. w cenie 1,55—1,45 zł za 1 kg

40 skrz. orzechów franc. — sprzedano 
40 skrz. w cenie 5,80 zł 1 kg

10 work. orzechów ziemnych — sprzeda­
no — 10 work. w  cenie 2,15 zł 1 kg

59 work. rodzynek z C ypru — sprzeda- 
dano 59 work. w cenie 1,55 zł 1 kg

250 skrz. daktyli franc. — sprzedano 
50 skrz. w cenie 15,50 zł skrzynka

400 work. kory n tek greckich • sprzedano 
550 work. w  cenie 1,18 zł 1 kg

200 work. rodzynek greckich — sprzedano 
200 work. w cenie 1,55 zł 1 kg

Na aukcji dnia 17 m arca wystawiono:
1.000 skrz. pom arańcz .pal. — sprzedano 

850 skrz. w cenie 0,90—1,02 zł 1 kg
1.050 klat. pomarańcz włosk. — sprzeda­

no 1.050 klat. w cenie 1,50—1,55 zł 1 kg
1.150 skrz. pomarańcz hiszp. — sprzedano 

1.150 skrz. w cenie 1,02—10,5 zł 1 kg
600 skrz. cy tryn  włoskich — sprzedano 

600 skrz. w cenie 54—55 zł skrz.
125 skrz. sułtanek tiireck. — sprzedano 

25 skrz. w cenie 2,00 zł 1 kg
100 skrz. daktyli franc. — sprzedano 

100 skrz. w cenie 15,50 zł skrz.
5 work. migdałów włosk. — sprzedano 

5 work. w cenie 6,80 zł 1 kg.

W dniu  21 m arca wystawiono na aukcję: 
1.500 iskrz, pomarańcz pal. — sprzedano 

1.550 skrz. w cenie 0,90—1,00 zł 1 kg
724 klat. pomarańcz włosk. — sprzedano 

724 klat. w cenie 1,55—1,54 zł 1 kg
100 skrz. dak ty li franc. — wycofano 
125 work. sułtanek tur. — sprzedano 

50 work. w  cenie 1,55 zł 1 kg
10 work. rodzynek greckich — sprzedano 

10 work. w cenie 1,60 zł 1 kg
5 work. migdałów włoskich — sprzedano 

5 work. w cenie 6,80 zł 1 kg.

Na aukcji dnia 28 m arca wystawiono do 
przetargu:

1.270 skrz. pomarańcz pal. — sprzedano 
550 skrz. w cenie 0,95 zł 1 kg

1.050 klat. pom arańcz włosk. — sprzeda­
no 525 klat. w  cenie 1,55 zł 1 kg.

Bałtyckie A ukcje  Omocome Sp. z  o. o.
urządziły  dnia 15 m arca aukcję, na k tó ­

re j w ystaw iły:
1.450 k lat. pomarańcz włosk. — sprzedano 

1.450 klat. w  cenie 1,56—1,57 zł i kg

D nia 21 m arca wystawiono do przetargu 
następujące artyku ły :

1.474 klat. pomarańcz włosk. — sprzedano 
1.474 klat. w cenie 1,29—1,55 zł 1 kg

650 skrz. pomarańcz pal. — sprzedano 
100 skrz. w cenie 0,96 zł 1 kg

25 skrz. grapefruitów  pal. — sprzedano 
25 skrz. w cenie 55,00 zł skrz.

Na aukcji dnia 25 m arca wystawiono:
925 klat. pomaraiicz włosk. — sprzedano 

715 klat. w cenie 1,28—1,29 zł 1 kg
650 skrz. pomarańcz pal. — sprzedano 

650 skrz. w cenie 0,92—0,94 zł 1 kg
150 skrz. grapefruitów  pal. — sprzedano 

150 skrz. w cenie po 52 zł skrz.
279 work. fig greckich — sprzedano 

279 work. w cenie po 1,16 zł 1 kg
475 work. śliwek kalif. — sprzedano 

475 work. w cenie 1,45—1,47 zł 1 kg.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
Dnia 14 III  nadszedł do Gdyni ś/s „Tczew" 

z ładunkiem  10.492 kg kawy.
s/s „Hel" przyw iózł dnia 15 m arca do 

G dyni 5.154 kg kaw y, 17.600 kg orzechów 
ziemnych i 15.107 kg śl i w ek suszonych.

Jednocześnie ze statkiem  „Hel" zaw inął 
do portu s/s „Chorzów" z transportem  7.559 kg 
kaw y, 7.275 kg herbaty, 25.866 kg masła k a­
kaowego, 52.715 kg ziarna kakaowego, 9.048 kg 
pieprzu, 160 kg innych korzeni oraz 500 kg 
orzechów ziemnych.

D nia 16 m arca przyw iózł s/s „Kościusz­
ko" 5.566 worków — 215.960 kg kaw y dla im­
porterów  polskich oraz 1.227 worków — 75.620 
kg kaw y dla im porterów gdańskich.

s/s „Finn" nadszedł do Gdyni z transpor­
tem 4.520 skrzyń — 58.482 kg sułtanek z Izmi- 
ru, 196 worków — 5.540 kg fig z Izm iru oraz 
157 worków — 9.160 kg orzechów z Istam bu­
łu. W ymienione partie nadeszły dla im porte­
rów  polskich. D la im porterów gdańskich na­
deszło: 198 worków — 2.772 kg sułtanek z Iz­
miru.

D nia 19 m arca p rzybył do G dyni s/s „Vi- 
kingland" z ładunkiem  dla im porterów  pol­
skich: 50.250 skrzyń pom arańcz i grapefruitów  
z H aify  oraz 5.008 skrzyń — 114.504 kg z Tel- 
Aviv. Z C alam aty nadeszło 5.641 worków — 
141.025 kg koryntek. D la im porterów gdań­
skich: z H aify  nadeszło 445 skrzyń pom arańcz 
i grapefruitów  wagi 16.492 kg z C alam aty 
i 1.295 skrzynek koryntek wagi 51.719 kg

D nia 21 m arca nadszedł z Londynu s/s 
„Lech" z ładunkiem  15.194 kg herbaty  oraz 
10.024 kg  kawy.

s/s „Śląsk" zaw inął do portu  gdyńskiego 
dnia 22 marca i przyw iózł 1.229 kg herbaty 
i 4.076 kg  masła kakaowego.

D nia 22 m arca nadszedł do Gdyni s/s 
„Puck" z transportem  2.485 kg herbaty,
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23.734 kg kaw y, 14.015 kg pieprzu, 29.871 kg 
ziarna kakaowego, 16.556 kg masła kakaow e­
go i 2.128 kg różnych korzeni.

s/s „Ivernia“ przyw iózł dnia 25 m arca z 
Palermo i Mesisyny 6.130 skrzyń cytryn 
i 50 worków migdałów, oraz z C atanii 56 wor­
ków migdałów i 58 bel liści bobkowych. Na 
statku tym  nadszedł również transport sardy­
nek z Lizbony w ilości 263 skrzynek.

D nia 25 m arca s/s „Aasne" przyw iózł z 
Pireusu 200 bel — 20.270 kg  liści bobkowych 
i z Istam bułu 349 worków — 27.920 kg  orze­
chów. Partie  te nadeszły dla im porterów  pol­
skich. D la G dańska nadeszło 62 worki — 4.960 
kg orzechów z Istam bułu.

Na m/is „Batory" nadszedł dnia 27 m arca 
transport śliwek suszonych kalifornijskich w 
ilości 128.810 kg.

D nia 28 m arca s/s „Baltrover“ przywiózł 
z Londynu 9.190 kg herbaty, 8.593 kg kawy, 
1.694 kg pim entu oraz 1.010 kg migdałów.

s/s „Lewant" nadszedł do G dyni dnia 
29 m arca z trans/portem 15.650 skrzyń 594.700 
kg pom arańcz i grapefruitów  palestyńskich 
oraz 88 worków rodzynek.

W tym  dniu również zaw inął do portu 
is/s „Bodił" z ładunkiem  12.500 skrzyń cytryn 
włoskich wagi ca 500 ton.

D nia 30 m arca nadszedł do G dyni s/s 
„G ottłand", k tórym  nadeszło z Izm iru 3.300 
skrzynek sułtanek i przejętych tranzytem  
przez port gdyński do Rygi 400 skrzynek suł­
tanek.

s/s „Bardałand" nadszedł do Gdyni dnia 
31 m arca z transportem  2.656 skrzynek — 
61.337 kg sułtanek z Candii, 14.980 skrzyń po­
m arańcz i grapefruitów  palestyńskich z H aify 
i Tel-Aviv wagi 569.240 kg oraz tranzytem  do 
Rygi 2.550 skrzyń wagi 96.900 kg.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH NA
SKŁADACH W PORCIE GDYŃSKIM.
Stan zapasów owoców południowych na 

dzień 26 m arca w magazynach portowych w 
Gdyni przedstaw iał się następująco:

7.319 skrzyń cytryn 
50.469 skrzyń pomarańcz włoskich
5.712 skrzyń pomarańcz jaffskich 

274 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich
4.310 skrzyń grapefruitów .

DODATKOWE POZWOLENIA PRZYWOZU NA
WŁOSKIE POMARAŃCZE I MANDARYNKI.
Przy podziale sezonowego kontyngentu 

włoskiego na pomarańcze i m andarynki na 
okres od 15 XI 1937 r. do 31 III 1938 r. — po 
przeliczeniu przydziałów  wartościowych — 
firm y otrzym ały za małe przydziały wagowe.

W zw iązku z powyższym izby przem ysło­
wo-handlowe zostały upoważnione do pow ięk­
szenia przydziałów  wagowych przez w ysta­
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wienie dodatkowych pozwoleń przyw ozu na 
różnicę wagi. P rzydział ten odbywać się bę­
dzie na następujących w arunkach:

1. W artość tow aru, sprowadzonego przez 
firmę na zasadzie pozwolenia zasadniczego 
i dodatkowego, musi być spraw dzona przez 
Iżbę i pow inna się mieścić w ram ach wartości, 
w skazanej w zasadniczym  pozwoleniu p rzy ­
wozu. Najniższe ceny, iktóre mogą być brane 
w rachubę przy ustalaniu ogólnej ilości tow a­
ru, jaka  może być sprowadzona w granicach 
przydziału wartościowego, są następujące:

pomarańcze 0,52 zł za kg, m andarynki 
0,77 zł ża kg, pom arańcze i m andarynki (łącz­
nie) 0,65 zł za kg.

2. Term in pozwolenia dodatkowego jak  
pozwolenia pierwotnego — identyczny.

Dodatkowe przydziały  mogą być w ydane 
przez poszczególne izby p.-h. na wniosek im­
portera. Przy w ystaw ianiu dodatkowych po­
zwoleń na różnicę wagi w rubryce „w artość" 
umieszczona zostaje adnotacja: „łącznie z po­
zwoleniem N r  “ (numer pierwotnego po­
zwolenia przywozu).

POZWOLENIA NA PRZYWÓZ ZIARNA
KAKAOWEGO.

Firm y przemysłowe, otrzym ujące p rzy ­
działy ziarna kakaowego z poz. t. c. 80 p. 1, 
mogą je sprowadzać za pośrednictwem firm 
handlowych, nie partycypujących  w rozdziale 
kontyngentów  na ziarno kakaowe. W związ­
ku z powyższym, firm y przemysłowe winny 
podaw ać Komitetowi Przywozowemu R. H. Z. 
w każdym  poszczególnym w ypadku, na k tórą 
firmę handlową ma być wystawione pozwole­
nie przywozu.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.

W omawianym przez nas wyżej okresie 
ceny pomarańcz ulegały ciągłym wahaniom, 
które przy pomarańczach palestyńskich nale­
ży przypisać w okresach zniżki cen zepsuciu 
towaru, jakiem u ostatnie transporty  często 
ulegały. Mimo to jednak panuje na rynku tu ­
tejszym mocniejsza tendencja, a to ze wzglę­
du na to, że są to' jeden z ostatnich transpor­
tów pom arańcz palestyńskich. Zainteresowa­
nie tym  artykułem  jest silne, nie dokonano 
jednak większych transakcyj, ponieważ na­
byw cy żądają od im porterów bonifikaty za 
braki w skrzyniach.

Znacznie zwyżkowały ceny cy tryn  wło­
skich i w hurcie p łacą obecnie za parę 70—72 
złotych.

Pomarańcze palestyńskie są w cenie ca 
1 zł za kg.

G rapefru ity  palestyńskie 33—34 zł skrzy­
nia.

Pomarańcze włoskie ca 1,35 zł za 1 kg-



KRONIKA ZAGRANICZNA
SPADEK WYWOZU KAWY BRAZYLIJSKIEJ.

D ane statystyczne dotyczące obrotów w 
najpoważniejszych portach brazylijskich 
stw ierdzają znaczny spadek morskich ładun­
ków  kaw y. Załadowanie na okręty worków 
60 kilowych przedstawiało się w ostatnim  
okresie następująco:

1937 ■ 1936
7,6 mil. szt. 9,7 mil. szt. 
1 9  ?  2
1,3 „ „ 1,3 „
0,5 „ „ 0,5 „
0.7 „ 0,4 ,.

Santos
Rio de Janeiro 
Yictoria
Paranagua 
Angra dos Reis

Łącznie 12,0 
co oznacza spadek o 14,9 pet.

14,1

LONDYN —  AUKCJE.
Notowania cen na aukcjach londyńskich 

w dniach 24 i 25 m arca b r .:
P o m a r a ń c z e  

jaffskie

hiszpańskie

Blond

120-tki 
150-tki 
180-tiki 
240-tki 
240-tki

SPADEK EKSPORTU AMERYKAŃSKICH
OWOCÓW.
Jak podaje M inisterstwo Gospodarki K ra­

jow ej Stanów Zjednoczonych eksport świe­
żych jabłek spadł w ostatnim  sezonie 1936/37 
do 6.800.000 Bushells, co stanowi najm niejszą 
cyfrę wywozu, jaką  od 15 lat notowały Stany 
Zjednoczone. Tak silny spadek eksportu znaj­
duje uzasadnienie w wyjątkow o m ałych zbio­
rach tego artykułu  w ostatnim  sezonie w 
U. S. A., a w bardzo obfitych w całej Europie. 
Zwłaszcza eksport jab łek  w skrzyniach uległ 
spadkowi. Najpoważniejszym  odbiorcą jabłek 
jest Anglia, dalej F rancja, Niemcy, Holandia 
i inne. W edług przeprowadzonej statystyki 
eksport w sezonie 1936/37 wyniósł 9% całych 
zbiorów jabłek w U. S. A., podczas gdy w ro­
ku 1935/36 procent ten wynosił 11. Przeglą­
dając statystykę innych owoców świeżych 
i suszonych, obserwujemy również w m niej­
szym lub w większym stopniu spadek ekspor­
tu. Jak  już wyżej zaznaczyliśmy w płynęły na 
to małe zbiory.

EKSPORT OWOCÓW CYTRUSOWYCH
Z CYPRU.
Zaledwie od 15 Jat da tu je  się eksport owo­

ców cytrusow ych z C ypru. Pierwsze ładunki 
kierowane były  do Grecji i Egiptu na małych 
statkach i w życiu gospodarczym C ypru  nie 
odegrały poważniejszej roli. Dopiero w ostat­
nich 6—7 la t  eksport ten wchodzi na rynki 
środkowej i zachodniej Europy. W tym  czasie 
gatunek i opakowanie owoców nie ustępują 
już palestyńskim . Do pow ażnych odbiorców 
owoców cypryjskich należą Anglia, Norwegia, 
Szwecja i F inlandia. Do drobnych odbiorców . 
oprócz Holandii i Belgii należy Polska. Eks­
port łączny owoców cytrusow ych w bieżącym 
sezonie, t. j. do m aja br. obliczany jest na ca 
300 tys. skrzyń pom arańcz, 45 tys. cy tryn  i ca 
8 tys. grapefruitów . 85% eksportowanych po­
marańcz reprezentuje typ oval, pozostałe 
15 roond.

hiszpańskie
Yalcncia

C  y t r y n y

G r a p e f r u i t y

300-tki 
390-tki 
504-rki 
240-tki 
300-tki 
390-tki 
504-rki 

s y c y l i j s k i e  
' 300-tki 

360-tki
j a f f s k i e  

64-rki 
80-tki 
96-iiki 

112-tki

8.6— 8,9 Sh.
9.0— 9,6 

10 .0 — 11 ,6  
1 0 ,6 — 12 ,0
10.6—15,3 

j/2 skrzyni
11,3—17,6
12.0—17.6
11.0—15,3
11.0—19,0
10.6—19.6
9.6—15,0
9.0—12,6

11.6—14.6
12.0—13,6

8 . 0— 11.0
9.0—10,9
9.0—11,3

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O

M ICKIEW ICZA nr 1 
T E L E F O N  80

TM

y£\\ c 
VZ\\< 
yisK

ZU
zM

'J P

P
yM

'Jp .
388

Posiadają stale na 
składzie druki dla

o
W ydziałów Powiato­
wych

♦
Zarządów Miejskich 
i gminnych

Urzędów Stanu C y­
wilnego

♦
Szkół i t. d.

♦
Cenniki na żądanie

bezpłatnie — _ _ __

•
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IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w GDYNI
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> c k e j e  o w o c o w e

w (
Spó

3 d y n i  #
tka z o. o.

B iura : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46 

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP O R T
O W O C Ó W Polskie Towarzystwo

P O Ł U D N I O W Y C H dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E

SP.  Z  O G R . O D P.
<1 IZ\ <, /̂ \N"| /^f, gfr
i\\ui.i\\u/.T\\i^i.T\\i^/.T\\i^/.T\\i^i.'f\\ui.T\\iJ’i.T\\uJ.T\\iJi.T\\ui.T\\iJ'i. W G D Y N I
Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i  suszo­
nych. Dojrzewalnia b a n a ­ NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA
nów i pakownia  owoców
y / iw/// «v v// iyv7//iyy// iw/// iw/// iyy// iy'/// iy 7/ /  iy 7// iyy//' y'/.
—/ !x\—/1>.\—, !x\—/ i>ń-/ 1 \ s-/1 a.\-/ i>v\-=/ '>y=ż 1>N5ż U\>

DOJRZEWALNIA BANANÓW

9

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30 T E L E F O N Y :

T e le fo n y  n r  21-85 i 12-87 1 55 3 , 1556 , 1944 , 1945 , 1946 .
A d re s  t e l e g r a f i c z n y :  „ G D Y N 1 M 0 W P 0 L , ,
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„ P o l s f t i  E k s p o r t ”(POLISH export)
Miesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/ _
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
P O L S K I E K S P O R T " — to  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o lsk ich , ja k  i im p o r te r ó w  z a g ra n ic z n y c h . — — — ■ —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b r a n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p r a c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  r o c z n ie  1 2  z ł  P .K .O . 4 5 9 . W a r s z a w a , u l. H o ż a  8 , te l.  9 -3 4 - 3 8 .

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
 —  CZYCH I KOLONIALNYCH ............-

T Y L K O
-------------------- ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek

30



STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L "
SP. z  o .  o .

IMPORT ®  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I
10  L U T E G O  2 1 2 3

TELEFON 34 00 34 08.

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmg

miebiyharodowe i m i n s m  m m i
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Porł

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DOSTAWA NA STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

GOYWBM P O R T
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
■ ■ ■  NABRZEŻE ŚLĄSKIE ■ ■ ■

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAM O RSKI EKSPORT W ĘG LA

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rotłerdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO'

GDYNIA

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION”  S. A. GDYNIA

W y r ó b  f łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k ra jo w y c h  a  m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakowego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J O W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s t ó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :  
G D Y N I A - P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  -  A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i a  G d y n ia

T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a lo  T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la

1



W S Z E L K I E DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  

P U N K T U A L N I E ,  

WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

& M B L . E S Ł A W / i  S Z E Z U M i
W A B R Z E Z N O  —  P O M .  
UL. M IC K IE W IC Z A  1. —  T E L . 80

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m . 2  ( n a d  k i n e m  B a j k a )  t e ł .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  od  19 .3 0  do  2 0 ,3 0

B I U R O B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DON HANDLOWY P O M M ER  i THOMSEN Sp. z o. o.
________ G d y n i a .  Port Rybacki ____________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  te le g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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J .  S / %  N K I E R
M m p o r ś  —  e k s p o i r i  ś B e d & i

■ € & l9 W I % J M M 9 r ę g i s i s c M

Telefony.-  1 1 - 9 6  i 1 1 - 9 7 .  A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dyn ia .  P . K.O. W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

Gdyński import Śledzi
właść.: L. M Y R E B O E  

( G D Y N  I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im p o rt ś ledzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura  i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI“ .......... ...^ ........  P. K. 0. Nr. 210-654.

i

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M f i t / i
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Z arząd , 11-76 B iuro ogólne

i F a b ry k a  beczek , 1 1 -6 7  D ział 
sp rzedaży  śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE M AGAZYNY ŚLEDZIOWE
W ła s n a  now ocześn ie  u rządzona  
fab ry k a  beczek  śledziow ych  — 
G dynia, P o r t R ybacki.

baza morska: Scheveningen (Holandia)

B A N K I ; B ank G ospodarstw a K rajow ego 
O ddział w G dyni, Pow szechny  B ank  
Z w iązkow y w Polsce, S. A. od ­
dział w  G dyni, B ank  F ran cu sk o - 
P o lsk i oddział w G dyni, P. K. O. 
P oznań , Nr 210 566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

B. Bikowski

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS - IMPORT

f i  0  y / w # / ł

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e S e f o n  b i u r o w y :  2 8 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA

Ti  ViIńI h ’!T i i



Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w  Gdyni

--------------------------------------------------------------------------------------------------- T R E Ś Ć :
Stanisław  Tor, P rezes Izby — ROZSZERZENIE O B­

SZARU OKRĘGU IZBY NA WIEUKIE P O ­
MORZE .............................................................................  5

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Posiedzenie Sekcji H andlow ej I z b y ....................  7
N om inacja sędziów handlow ych p rzy  w ydziale 

handlow ym  Sądu O kręgow ego w G dyni . . 7
Zam orskie ob ro ty  tow arow e po rtu  gdyńskiego

w m arcu  i w I  k w arta le  b r ................................. 7
P lan  odpraw  z G dyni odsy łek  zam orskich do 

Stanów  Zjedn. A m eryki P ó łnocnej i P o­
łudniow ej .................................................................12

N ajdogodniejszy  czas d la  nadaw ania przesy łek  
lotniczych :z G d y n i .............................................12

W IADOM OŚCI Z OKRĘGU IZBY
O gólne Zgrom adzenie G iełdy  Zbożowo-Towa-

row ej w B y d g o s z c z y .........................................1.2
Roczne W alne Z grom adzenie O kręgów . Związ­

ku P racodaw ców  Ziem Północno-Zachod­
nich w B y d g o s z c z y .............................................13

W IADOM OŚCI MORSKIE
D ziałalność banków  kredy tow ych  d la  żeglugi

w N ie m c z e c h ......................................................... 14
Glos angielski o przyszłości tram p ingu  . . . .  14
F rach tow an ie estońskich tram pów  w tiime

c h a r t e r ..................................................................14
Znów p ro je k ty  mnieruchoimienia tonażu . . . .  15
S y tu ac ja  żeglugi s z w e d z k i e j ............................. 15
D uński w skaźnik f r a c h t o w y ............................. 15
Nowa ilinia T allin  — K o p e n h a g a ..................... 15
iN iem iecko-rum uńska kom un ikacja  m orska z

D alekim  W s c h o d e m ..................................... 15
K anał C ernavoda—K o n s ta n c a ............................. 15
Co korzystn ie jsze  w e k s p lo a t a c j i ? ................. 15
K orzystne w yniki eksp loatacji m ałych duń ­

skich ż a g lo w c ó w .............................................. 15
Chłodnictw o n a  s t a t k a c h ......................................16
W zmożone za trudn ien ie  stoczni japońsk ich  . . 16
P orty  angielskie w  >r. 1937 ..................................... 16

W IADOM OŚCI CELNE, EKSPORTOW E 
I IM PORTOW E
Rozszerzenie lis ty  artyku łów , dzielonych re ­

gionalnie ......................................................................16
S tan  litew skiego hand  1 u zagranicznego . . . .  16
D ostaw y w yrobów  żeliw nych do F in landii . . 17

Przepisy  o im porcie cukierków  do Stanów  Zje­
dnoczonych A .P .........................................................17

W arunki zby tu  przew odów  ełek tryczn . w  Syrii 17 
Zm iany przepisów  celnych i dew izow ych, za­

notow ane przez P. I. E. w  ok resie  od 
17 m arca do 7 k w ie tn ia  b r : ............................ 18

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
Firm y zagranicznej poszukujące k o n tak tu  z eks­

p o rte ram i p o l s k im i ................................................ 20

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
W spraw ie ko rzystan ia  z u sług  izbowego b iu ra  

kolejowo-refclamacyjm ego w Bydgoszczy , 20 
O płaty  za przew óz wagonów w po rtach  . . . 21

PRZETARGI
P rz e ta rg i nieograniczone, rozpisane przez D y ­

rek c ję  O kręgow ą P. K. P . T o r u ń ....................21
P rze ta rg  nieograniczony, rozpisany przez D y­

rek c ję  O kręgu  Poczt i T elegrafów  w B yd­
goszczy .........................................................................22

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
W acław Kozakiewicz — Barwienie przetworów ry­

bnych .................................................................. ' . . .  22
Kronika:
Polow y m orsk ie w m arcu  b r ..................................25
N otow ania cen na ry b y  w porcie ryback im  w

G d y n i ...................................................................25
U stalenie nazw  ryb  m o r s k ic h ......................  23
R um nuuia zakupu je  śledzie w F in land ii . . 24
Niem cy o polskim  rybołów stw ie w K attegacie 24
■Niepomyślne w ynik i połowów p rzy  Lofotach 24
D obre w yniki połowów śledzi w N orw egii . . 24
R ybacy niem ieccy zbadają  rybostan  w  K atte­

gacie ............................................................................. 24

GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO-KOLONIALNY
Bolesław Polkowski—Rola portów polskiego obsza­

ru celnego w  obsłudze przywozu owoców do
P o l s k i ...........................................................................26
Kronika:
S y tu ac ja  n a  ry n k u  tow arów  kolonialnych

(14 IV 1 9 3 8 ) .........................................................  28
T ran sp o rty  owoców i tow arów  kolonialnych . . 28 
■Stan zapasów owoców południow ych w m aga­

zynach  portow ych  w G d y n i ............................ 29
T ran sak cje  na gdyńskim  ry n k u  owocowym  . . 29
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Nakładem laby Przem.-FIandlowej w Gdyni. — Redaktor odpow. Leon Godlewski.



HANDEL I TRANSPORT MORSKI
BULLETIN
o f  fh e  C h a m b e r  o f  In d u s t r y  

a n d  C o m m e r c e

a ł  G d y n ia

BULLETIN
d e  la  C h a m b r e  d ' ln d u s t r ie  

e f  d e  C o m m e r c e

d e  G d y n ia

MITTEILUNGEN
d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -  

k a m m e r

in G d y n ia

R O K  VII G D Y N I A ,  15 kw ie tn ia  1 9 3 8  r. N R  7

R edakcja i A dm in istracja : Izba Przem .-H andl. w G dyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-31 
P ren u m era ta : w k ra ju  kw arta ln ie  4,50 zl, zagran icą 7,50 zł.

K onto  P . K. O. Nr. 204.415 — C ennik  ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Rozszerzenie obszaru okręgu Izby 
n a  W ielkie Pomorze

Fakt rozszerzenia z dniem i kw ietnia gra­
nic dotychczasowych W ojewództwa Pomor­
skiego i utw orzenia przez to Wielkiego Pomo­
rza ma wielkie znaczenie dla dalszego kształ­
tow ania się w arunków  działalności gospodar­
czej na tym  tak  w ażnym  terenie naszego P ań­
stwa. Zwraca na siebie przede wszystkim uw a­
gę ta  okoliczność, że obszar wojew ództw a po­
morskiego, dotąd wynoszący 16.407 k u r o za­
ludnieniu 1.080.000 osób, powiększony zostaje 
o dalsze 9.030 k n r  o zaludnieniu 787.100 osób, 
co w  konsekwencji sprawia, iż województwo to 
przechodzi z rzędu jednej z mniejszych jedno­
stek adm inistracyjnych do kategorii woje­
wództw  większych. Przem iana ta znacznie 
podnosi wagę gospodarczą województwa po­
morskiego, konieczną dla należytego umocnie­
nia obszarów Rzeczypospolitej, bezpośrednio 
przylegających do morza, a jednocześnie będą­
cych jakby pomostem pomiędzy morzem a po­
zostającym i częściami kraju . Poza tym  zacho­
dzi jeszcze ta  wysoce korzystna zmiana, że gra­
nice województwa pomorskiego, stanowiące 
dotąd w % granice Państw a, a więc podlega­
jące działaniu wszystkich konsekwencyj z te­
go stanu rzeczy w ynikających, zm ieniają swój 
dotychczasowy charakter przez znaczne prze­
sunięcie swej linii n a  rzecz granic z wewnętrz- 
ny m* Polnciami kraju . Ma to wielkie znaczę- 
nie dla akcji zespolenia ziem kresowych, do 
jakich dotąd należało Pomorze, z resztą kraju, 
akcją zm ierzającą w ytrw ale i konsekwentnie 
do zacierania różnic społecznych i struktural- 
no-gospodarczych, które dotąd jeszcze istnie­
ją  w  poszczególnych dzielnicach daw nych za­
borów.

Do powodzenia tej akcji w znacznym sto­
pniu przyczynić się powinno wniesienie pow a­
żnych korektyw  w dziedzinie s truk tu ry  gospo­
darczej, jakie obecnie następują. O bszar woje­
w ództw a pomorskiego z dzielnicy o par excel- 
lence charakterze rolniczym staje się obecnie 
dzielnicą, na terenie której inne dziedziny dzia­
łalności gospodarczej, jak  przem ysł i handel, 
nabierać zaczną większego niż dotąd znacze­
nia, co, rzecz oczywista, przyczynić się pow in­
no do pomyślnego rozwoju tak rolnictwa, jak  
przem ysłu i handlu. Do w ysunięcia tej tezy 
upow ażniają obserwacje nad rozwojem życia 
gospodarczego w okręgu Izby Przemysłowo- 
H andlow ej w G dyni od początku roku 1934, 
t. zn. od chwili, gdy do jej obszaru dołączona 
została znaczna część okręgu zlikwidowanej 
wówczas Izby Przemysłowo - H andlow ej w 
Bydgoszczy, obejm ującej pow iaty wojewódz­
twa poznańskiego, obecnie przyłączone do wo­
jewództwa pomorskiego. W okresie tym  stw ier­
dzonym zostało mianowicie, że ujemne prze­
obrażenia strukturalne, zachodzące pod w pły­
wem działań kryzysu, w przem yśle a przede 
w szystkim  w handlu  na dotychczasowych ob­
szarach w ojew ództw a pomorskiego kompenso­
wane były  do pewnego stopnia działaniem  do­
datnich cech struk tu ry  przemysłowej, a naw et 
częściowo i handlowej, na terenach dotąd leżą­
cych poza granicami tego województwa.

Z chwilą przyłączenia do obszaru pomor­
skiego, a przez to samo do okręgu Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w G dyni czterech pow ia­
tów  województwa warszawskiego o łącznej po­
wierzchni 5.352 km 2, o ludności 456.800, nastę­
puje również dalsza popraw a struk tu ry  gospo­



darczej okręgu Jej Izby. W ywody te znajdują 
swe potw ierdzenia w danych statystycznych, 
odnoszących się przede wszystkim do przem y­
słu. S tatystyka za rok 1936 w ykazuje, że na 
całym  dotychczasowym obszarze wojewódz­
tw a pomorskiego istniało przedsiębiorstw  prze­
mysłowych I—V kategorii 274, w czterech po- 
w iatach województwa poznańskiego, należą­
cych do okręgu Izby G dyńskiej — 183, zaś na 
terenie obecnie przyłączonych powiatów  woje­
w ództw a warszawskiego, głównie zaś w okrę­
gu W łocławka — 79. Średnich i mniejszych 
przedsiębiorstw  przemysłowych, w ykupują­
cych św iadectw a przemysłowe VI i VII kate­
gorii, było w województwie pomorskim 969, 
w okręgu bydgoskim 361, a w okręgu włocław­
skim  200. Z tego w ynika, że nowy obszar wo­
jewództwa pomorskiego będzie pod względem 
uprzem ysłowienia mocniejszy o- 100 %, jeśli 
chodzi o przedsiębiorstwa przemysłowe w ięk­
sze i o z  górą 50% jeśli chodzi o przedsiębior­
stw a przemysłowe mniejsze.

Te same źródła statystyki przem y­
słowej w skazują, że i dynam izm  rozwoju 
przem ysłu jest różny na dotychczasowym ob­
szarze Pomorza i na obszarach nowoprzyłączo- 
nyeh; gdy mianowicie na  terenie pierwszego) 
ilość czynnych zakładów przem ysłowych z ro­
ku  na rok w ykazyw ała tendencję ku zm niej­
szaniu się, to na terenie okręgu bydgoskiego ma 
miejsce zjawisko odwrotne Jak w odniesieniu 
do przedsiębiorstw  przem ysłowych większych, 
jak  i zwłaszcza do tychże przedsiębiorstw roz­
miarów mniejszych. Ponadto intensywność za­
trudnienia w przem yśle na nowoprzyłączonych 
terenach jest większa niż na terenie dotychcza­
sowego obszaru Pomorza.

jeśli chodzi o handel, to tak  na dotychcza­
sowym obszarze Pomorza, jak  i na obszarach 
obecnie przyłączonych, podlegał on w ciągu 
ostatnich la t przeobrażeniom niekorzystnym, 
polegającym na spadku ilości przedsiębiorstw 
handlow ych i w ich pauperyzacji, w yrażającej 
się w zm niejszeniu ilości świadectw  przemysło­
wych w yższych kategoryj przy równoczesnym 
wzroście ilości przedsiębiorstw  mniejszych. 
P rzyczyny tego zjaw iska dopatryw ać się nale­
ży przede wszystkim  w tym, że głównym kli­
entem handlu  wszystkich tych obszarów jest 
ludność rolnicza, k tórej zdolność nabyw cza 
ulegała dotąd stałemu kurczeniu się. Odbi jało 
się to ujemnie na działalności ogromnej w ięk­
szości przedsiębiorstw  handlow ych w okręgu 
Izby, m ających przede wszystkim charakter 
lokalny. W przeciwieństwie do tego zasięg 
działalności znacznej ilości przedsiębiorstw 
przemysłowych, znajdujących się, jak  w skaza­
no wyżej, w stadium  rozwoju, jest o wiele szer­
szy, gdyż wychodzi w zakresie zbytu swej pro­

dukcji poza teren najbliższy, a w wielu w y­
padkach ma odbiorców na obszarze całej Pol­
ski. Pomimo tych niepom yślnych w arunków  
dla handlu, utworzenie Wielkiego Pomorza może 
i w tej dziedzinie spowodować polepszenie sy­
tuacji w związku ze zwiększeniem liczby kon­
sumentów, skłonnych korzystać z usług przed­
siębiorstw handlowych, opartych na wyższych 
zasadach organizacyjnych, niż m a to miejsce 
w przedsiębiorstwach, położonych na obsza­
rach, które daw niej należały do województwa 
warszawskiego. Mieć tu  należy na widoku 
przede wszystkim rozpowszechnienie wyższego 
poziomu wewnętrzno-organizacyjnego istnieją­
cego wśród kupiectw a na obecnym obszarze 
Izby Przemysłowo-Handlowej w G dyni oraz 
lepszych metod w w ykonyw aniu zaw odu k u ­
pieckiego.

Na podstaw ie uw ag powyższych, stw ier­
dzić należy, że struk tu ra  życia gospodarczego 
w nowych granicach W ojewództwa Pomor­
skiego uległa znacznemu polepszeniu dzięki 
bardziej równomiernemu uw zględnieniu w jej 
funkcjonow aniu poszczególnych elementów 
działalności gospodarczej drogą osiągnięcia po­
między nimi większej równowagi, niezbędnej 
d la normalnego rozwoju całości organizmu go­
spodarczego danego obszaru.

W zw iązku z tym  stoją przed Izbą Prze­
mysłowo-Handlową w Gdyni nowe poważne 
zadania przede wszystkim w zakresie grunto­
wnego przestudiow ania właściwości gospodar­
czych nowo przyłączonych terenów oraz zna­
lezienia punktów  stycznych w strukturze go­
spodarczej całości okręgu Izbowego, celem 
uw ypuklenia Jych momentów, które z najw ię­
kszym pożytkiem  mogą być w ykorzystane dla 
działalności gospodarczej. Praca ta  w konse­
kwencji doprowadzić pow inna do ustalenia 
miejsca, jakie gospodarstwo Wielkiego Pomo­
rza  ma zająć w działalności gospodarczej całe­
go kraju , oraz roli, jaka  mu w tym  zakresie 
przypaść powinna. Już teraz stw ierdzić moż­
na, że w dziedzinie przem ysłu istnieją wszelkie 
dane dla rozwoju wielu gałęzi przem ysłu prze­
twórczego, zwłaszcza związanego z w ytw ór­
czością rolniczo-hodowlaną, zaś w dziedzinie 
handlu  dla specjalnego zainteresow ania w y­
mianą z rynkam i zagranicznymi, tak  w zakre­
sie przywozu, jak  i wywozu. W ydaje się przy 
tym, że bardziej intensywne zainteresowanie 
się Gdynią, jako terenem dla działalności lak  
przemysłowej, jak  i handlowej, jest wysoce 
wskazane. W szystko bowiem przem aw ia za 
tym  właśnie, że na tym  terenie stworzyć 
i umocnić należy w arunki dla tej działalności 
i spowodować zaangażowanie się w niej przed­
siębiorczości pryw atnej.

Stanisław Tor.
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POSIEDZENIE SEKCJI HANDLOWEJ IZBY.
D nia 30 m arca br. odbyło się pod p rze­

wodnictwem W iceprezesa Izby d ra  W. Smole­
nia posiedzenie Sekcji H andlow ej Izby.

Sekcja H andlow a omówiła obszernie pro­
jek t spraw ozdania Izby o gospodarczym poło­
żeniu okręgu izbowego w roku 1937 w odnie­
sieniu do sytuacji w handlu. Podczas dyskusji 
podkreślona została specjalna rola kupiectw a 
w  zachodnich połaciach kraju  i jego wysoki 
poziom organizacyjny oraz fachowe nastaw ie­
nie przy obsłudze klienteli. Zwrócono przy 
tym  uwagę na szkodliwość lansow anych w 
czasach ostatnich poglądów o zbędności po­
średnictwa handlowego w w ym ianie tow aro­
wej i podkreślono rolę, jaką  handel w ykony­
w any przez fachowe kupiectwo, odgryw ać 
powinien w Państw ie tak  pod względem go­
spodarczym, jak  i socjalnym. Poza tym  zwró­
cono w czasie dyskusji uwagę na konieczność 
uwzględnienia przedsiębiorstw  kupieckich 
p rzy  udzielaniu zamówień przez wojsko i in­
sty tucje państwowe. P rzy om awianiu położe­
nia handlu zbożem Sekcja H andlowa zwróci­
ła uwagę na konieczność wprowadzenia bar­
dziej ścisłych metod przy obliczeniach 
statystycznych, odnoszących się do szacunku 
zbiorów zbóż, gdyż na tych szacunkach opie­
ra  Rząd posunięcia w zakresie swej polityki 
zbożowej i  w zakresie eksportu zbóż. Nieza­
dow alający stan obliczeń statystycznych w 
odniesieniu do zbiorów zbóż w roku ubiegłym 
stał się powodem rozpowszechnienia mniema­
nia, iż zbiory zeszłoroczne mogą spowodować 
b rak  pokrycia zapotrzebowania na zboże ze 
strony rynku  wewnętrznego, co spowodowało 
zarządzenie o w strzym aniu eksportu. Tym cza­
sem okazało się, że Polska posiada nadm iar 
zapasów zboża i że możliwości eksportu po 
żniwach istniały. W rezultacie zagraniczni od­
biorcy, nie mogąc pokryć zapotrzebow ania na 
rynku polskim, poczynili zakupy na innych 
rynkach i pozyskanie przez eksporterów  pol­
skich daw nych odbiorców napotyka na po­
ważne trudności. Zresztą i ceny zbóż uległy 
w międzyczasie zniżce. Sekcja w związku 
z tym  wypowiedziała się za koniecznością w y­
stąpienia ze strony Izby wobec czynników 
m iarodajnych z wnioskiem o zastosowanie w 
zakresie obliczeń zbiorów zbóż takich środ­
kowy któreby przyczyniły  się do zdobycia 
bardziej dokładnych danych w tej ważnej dla 
życia gospodarczego k ra ju  dziedzinie.

W dalszym  ciągu posiedzenia Sekcja 
Handlowca w ysłuchała spraw ozdania W icedy­

rektora Izby J. Kawczyńskiego z zamknięć 
rachunkow ych Izby oraz jego refera tu  o skut­
kach gospodarczych dla Polski naw iązania 
stosunków Polski z L itw ą oraz wcielenia Au­
strii do Rzeszy Niemieckiej.

W reszcie Sekcja H andlow a omówiła spra­
wę obsadzenia wakującego stanowiska trzecie­
go wiceprezesa od Sekcji w łonie Prezydium  
Izby.

NOMINACJA SĘDZIÓW HANDLOWYCH W WY­
DZIALE HANDLOWYM SĄDU OKRĘGO­
WEGO W GDYNI.
P. Minister Sprawiedliwości postanowie­

niem z dnia 10 m arca 1938 r. na mocy art. 209 
§ 1 p raw a o ustroju sądów powszechnych 
(Dz. U. R. P. Nr 102, poz. 863 z 1932 r.) mia­
nował sędziami handlowym i w W ydziale H an­
dlowym Sądu Okręgowego w G dyni na okres 
la t trzecia począwszy od dnia 18 kw ietnia 
1938 roku następujące osoby:
p . p .  1

2

9
10
11
12
13
14
15
16

Lucjana Byczkowskiego 
Dr. Stanisław a Darskiego 
Dr. Bolesława Kasprowicza 
Michała Pacoszyńskiego 
H ugona P istla
Inż. S tanisław a Rostkowskiego 
A ndrzeja W achowiaka 
Zygm unta W usaka 
Inż. Goetzendorf-Grabowskiego 
Bronisława Jurkiew icza 
W ładysław a Krenskiego 
M ichała Królikowskiego 
Inż. Jerzego Kukucza 
Franciszka Modrzewskiego 
Józefa Skarżyńskiego 
Czesława Nowackiego.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU MARCU BR.
ORAZ W I-SZYM KWARTALE BR.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego w mies. m arcu rb. osiągnęły 732.846,7 t 
wobec 674.257,8 ton w miesiącu lu tym  br.,
742.080,5 ton w mies. m arcu 1937 roku oraz 
583.767,1 ton w mies. m arcu 1936 r.

Miesiąc spraw ozdaw czy w ykazuje 8.7% 
wzrost w porów naniu z ub. miesiącem lutym , 
1,2%-owy spadek w stosunku do mies. m arca 
1937 r. oraz 25,5%-owy wzrost w  porów naniu 
z miesiącem marcem 1936 roku.

Po dobrych w ynikach pierw szych dwóch 
miesięcy bieżącego roku w porów naniu z ana­
logicznymi miesiącami 1937 roku, miesiąc m a­



rzec br. wnosi więc pewne nieznaczne załam a­
nie się obrotów. Na uzyskanie ogólnych obro­
tów zamorskich portu w miesiącu spraw o­
zdawczym  (732.846,7 t.) złożył się przyw óz za­
morski — 128.434,4 t. oraz wywóz zamorski —
604.412,3 t.

Dotychczasowe w yniki pracy  portu w p ier­
wszym kw artale (styczeń—maTzec br. (przy­
wóz zamorski łącznie z wywozem zamorskim 
— 2.208.678 ton) w ykazują 9,4%-owy wzrost 
w porów naniu z analogicznym  okresem czasu 
roku ubiegłego (2.018.626,9 t.) W tym  samym 
okresie czasu 1937 roku obroty te w stosunku 
do poprzedniego 1936 r. w ykazały 8,4%-owy 
wzrost, a więc da je się zaobserwować nieznacz­
na popraw a we wzroście ogólnych obrotów za­
morskich.

Na uzyskanie ogólnych obrotów zamor­
skich (przywóz łącznie z wywozem — 2.208.678 
ton) w pierwszym  kw artale br. złożył się p rzy ­
wóz zamorski — 424.881,7 ton oraz wywóz za­
morski — 1.783.796,3 ton.

O ile pierwszy kw artał 1937 roku w yka­
zyw ał w porównaniu z 1936 rokiem pow ażny 
46,9%-owy wzrost przyw ozu zam., a  bardzo 
słaby natomiast, gdyż zaledwie 2,2%-owy 
wzrost wywozu, to rok bieżący wnosi tu grun­
tow ną zmianę. Tempo wzrostu przyw ozu za­
morskiego w spraw ozdaw czym  okresie (sty­
czeń — marzec) zmniejsza się praw ie że czie- 
rokrotnie na korzyść praw ie że pięciokrotnego 
wzrostu tem pa (%) wywozu.

Tak np. przyw óz zamorski w pierwszym  
kw artale br. (424.881,7 t.) w ykazuje 10,8%-owy 
wzrost w porów naniu z przywozem zamorskim 
w tym  sam ym  okresie czasu 1937 r. (383.393,5 
ton). Ten sam przyw óz zamorski w roku ab. 
w stosunku do przyw ozu zamorskiego w 1936 
roku (260.883,2 t.) w ykazyw ał nader poważny 
46,9%-owy wzrost.

Wywóz zamorski w pierwszym kw artale 
br. (1.783.796,3 t.) w ykazuje 9,1% -owy wzrost 
w porów naniu z wywozem zamorskim 
w tym  samym okresie czasu 1937 r. (1.655.234,4 
ton). W roku ubiegłym natom iast wywóz za­
morski w stosunku do 1936 roku (1.600.233,4 t.) 
w ykazyw ał bardzo nieznaczny 2,2%-owy 
wzrost.

Streszczając ten ogólny przegląd sytuacji 
w I kw artale br., należy stw ierdzić zm niejsza­
nie się przyw ozu zamorskiego na korzyść w zra­
stającego wywozu zamorskiego.

Przywóz zamorski w  miesiącu sprawozda­
w czym  (128.434,4 t.) w ykazuje 7,1%-owy spa­
dek w porów naniu z przywozem zamorskim 
miesiąca m arca br. (138.265,5 t.), 15,8% spa­
dek w stosunku do miesiąca m arca 1937 roku 
(152.589,1 t.) oraz 33,6%-owy wzrost w porów ­
naniu z mies. marcem 1936 r. (96.100,6 t.)

Przywóz zamorski zmniejsza się, w ykazu­
jąc stosunkowo pow ażny spadek szczególnie 
w porów naniu z mies. marcem 1937 roku.

Spadek przyw ozu zamorskiego w miesiącu 
spraw ozdaw czym  br. w  porów naniu z ub. mie­
siącem lutym  br. spowodowały przede wszyst­

kim pozycje (w nawiasie dane za ub. miesiąc 
lu ty  b r.): nasiona różne — 132 t. (170 t.), nasio­
na oleiste — 2.931 t. (8.570 t.), owoce suszone — 
1.031 t. (1.217 t.), herbata — 94 t. (103 t.), ży­
wica — 463 t. (487 t.), rudy  różne i w ypalki 
pirytow e — 10.419 t. (11.352 t.), tłuszcze i oleje 
roślinne — 292 t. (367 t.), .tłuszcze zwierzęce 
surowe — 895 t. (1.061 t.), napoje alkoholowe 
i inne — 83 t. (113 t.), tytoń — 42 t. (854 t.), 
farby  — 41 t. (54 t.), żużle Thomasa — 5.250 t. 
(9.650 t.), wełna — 2.614 t. (3.052 t.), odpadki 
baw ełny — 116 t. (239 t.), ju ta  — 629 t. (1.227 
ton), w yroby gumowe — 53 t. (187 Ł), papier 
i m akulatu ra — 579 t. (1.086 t.), żelazo surowe
— 111 t. (446 t.), złom żelazny — 37.459 ton 
(50.877 t.), maszyny, ap ara ty  i części — 950 t. 
(1.046 t.) oraz części wagonów i lokomotyw — 
982 t. (1.106 t.)

Spośród powyższych pozycyj zw raca uw a­
gę pow ażny spadek przyw ozu żużli Thomasa, 
złomu żelaznego, nasion oleistych oraz tytoniu. 
Pozostałe pozycje w ykazują normalne w aha­
nia miesięczne.

W zrosły natom iast pozycje przywozu: 
owoce świeże — 8.469 t. (7.012 t.), konserwy 
owocowe — 27 t. (91 t.) orzechy i m igdały — 
203 t. (181 t.), kaw a — 552 t. (458 t.), kakao — 
401 t. (375 t.), korzenie — 143 t. (157 t.), rośli­
ny i mater. rośl. — 102 t. (58 t.), śledzie świe­
że — 1.795 t. (1.313 t.), śledzie solone — 4.872 t. 
(2.422 t.), oleje — 319 t. (142 t.), smoła i sm ary
— 12 t. (5 t.), asfalt — 314 t. (8 t.), tran  — 
416 t. (381 t.), siarka — 341 t. (132 t.), przetw o­
ry  chemiczne — 203 t. (277 Ł), garbniki — 
1.341 t. (1.304 t.), fosforyty — 14.325 t. (11.471 
ton), skóry — 4.229 t. (3.Ó15 t.), przędza weł­
niana — 42 t. (23 t.), baw ełna — 8.765 t. (7.388 
t.), len, konopie, sisal i inne wł. rośl. — 56 t. 
(24 t.), szm aty — 1.557 t. (1.252 i) ,  kauczuk — 
840 t. (799 t.), papa i tek tu ra  — 82 t. (1 t.), celu­
loza — 523 t. (147 t.), m etale różne — 334 t. 
(220 i.), miedź — 2.202 t. (692 t.), cyna — 229 t. 
(148 t.), oraz w yroby żelazne i metalowe — 
681 t. (675 t.)

O ile spadek w ykazuje stosunkowo nie­
liczny szereg pozycyj surowcowych, to we 
wzroście partycypu ją  liczne pozycje drobnico­
we i to towarów najbardziej cennych. Spo­
śród powyższych pozycyj zw raca uwagę ok. 
20%-owy wzrost przyw ozu baw ełny, ok. czte­
rokrotny — miedzi, ok. 100%-owy — śledzi so­
lonych, oraz ok. 40%-owy — skór surowych.

Spadek przywozu zamorskiego w miesią­
cu m arcu br. w porów naniu z tym  samym mie­
siącem 1937 roku spowodowały przede w szyst­
kim pozycje: nasiona oleiste, ryż surowy, ka­
kao, p iry ty , tłuszcze i oleje roślinne, tłuszcze 
zwierzęce surowe, siarka, garbniki, żużle Tho­
masa, odpadki bawełny, przędza baw ełniana, 
ju ta, szmaty, w yroby gumowe, pap ier i m aku­
latura, celuloza, żelazo surowe, zlom żelazny 
oraz części wagonów i lokomotyw.

N ajpow ażniejszy w pływ  w yw arły tu  na­
turalnie tow ary masowe: złom oraz żużle Tho­
masa.
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Wzrosły natom iast pozycje im portu w mie­
siącu spraw ozdaw czym  w porów naniu z tym  
samym miesiącem 1937: owoce świeże, owoce 
suszone, konserwy owocowe, orzechy i m igda­
ły, kawa, żywica, śledzie świeże, śledzie solone, 
rudy różne i w ypałki pirytowe, oleje, asfalt, 
fosforyty, skóry, wełna, bawełna, kauczuk, me­
tale różne, miedź, cyna, maszyny, apara ty  
i części, oraz samochody, motocykle i części.

Na podkreślenie zasługuje tu  ok. 10% -owy 
wzrost przywozu — owoców świeżych, około 
3-krotny — rud  różnych oraz ok. 30 % -owy ba­
wełny.

W pierw szym  kw artale br. zwiększył się 
przywóz zam. przede wszystkim (w nawiasie 
dane za pierw szy kw artał 1938 i 1937 r.) zło­
mu żelaznego — ok. 21 % (164.025 t. wobec
135.786 Ł), fosforytów — ok. 50% (42.206 t. wo­
bec 28.421 i.), skór — ok. 50% (10.424 t. wobec 
7.338 t.), baw ełny — ok. 20% (25.031 t. wobec 
21.932 t.), owoców suszonych — przeszło trzy ­
krotnie (2.813 t. wobec 825 t.), kaw y — ok. 5% 
(1.300 t. wobec 1.235 t.), żywicy — ok. 6% 
(1.855 t. wobec 1.144 t.), śledzi świeżych — 
przeszło 50% (7.085 t. wobec 4.531 t.), śledzi sol. 
ok. 50% (10.443 t. wobec 6.867 t.), asfaltu  — 
ok. 90% (346 t. wobec 194 t.), ty toniu — prze­
szło 3-krotniie (1.123 t. wobec 339 t.), siarki — 
ok. 25% (1.440 t. wobec 1.161 t.), szmat — ok. 
10% (3.308 t. wobec 3.035 t.), kauczuku — ok. 
40% (2.357 t. wobec 1.672 t.), miedzi — około 
30% (4.512 t. wobec 3.568 t.), maszyn, aparatów  
i części — ok. 70% (2.839 t. wobec 1.707 t.) oraz 
samochodów, motocykli i części — ok. 30% 
(2.909 t. wobec 944 t.)

Spośród powyższych pozycyj zw raca uw a­
gę stosunkowo skromny udział surowców, licz­
ny natom iast szereg artykułów  konsum cyjnych 
oraz fabrykatów .

Zmniejszył się natom iast przyw óz (w pier­
wszym kw artale br. w porów naniu z rokiem 
ubiegłym ): nasion różnych — ok. 50 % (400 t. 
wobec 850 t.), nasion oleistych — około 15% 
(15.395 t. wobec 18.534 t.), ryżu surowego — 
ok. 2% (5.805 t. wobec 5.923 t.) owoców świe­
żych — ok. 16% (19.275 t. wobec 22.934 t.), her­
baty  — ok. 20% (315 t. wobec 526 t.), kakao — 
°k. 40% (1.081 t. wobec 1.837 t.) rud  różnych 
1 ^y p a łk ó w  pirytow ych — ok. 11% (31.789 t. 
wobec 35.859 t.), tłuszczu i olejów roślinnych 

°k. 2% (895 t. wobec 1.019 t.), tłuszczów 
zwierzęcych surowych — ok. 30% (2.830 t. wo- 

n? - -̂944 t.), przetworów chemicznych — ok. 
^  (480 t. wobec 622 Ł), garbników  — ok. 25% 
n m ?  *' wobec 3.367 t.), żużli Thomasa — ok. 
3% (14.900 t. wobec 15.296 t.) wełny — ok. 9% 
U-392 t. wobec 7.956 t.), szmat -v ok. 30% 
(3.8^1 t. wobec 5.585 t.), papieru i m akulatu ry  
— ok. 40% (2.915 t. wobec 4.930 t.), celulozy — 
ok. 60% (1.224 t. wobec 3.460 t.), żelaza suro­
wego — ok. 60% (796 t. wobec 1.997 Ł), oraz 
części wagonów i lokomotyw — ok. 35 % (698 t. 
wobec 1.067 t.)

Szczegółowo ilustru je przyw óz zamorski 
w miesiącu m arcu br. w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1937 roku oraz miesiącem lu ­
tym  br. poniższe zestawienie:

IM PO RT (tony)
Marzec Luty Marzec
1938 r. 1938 r. 1937 r.

Nasiona różne 132 170 56
nasiona oleiste 2.931 8.570 3.829
ryż surowy 79 27 5.844
owoce świeże 8.469 7.012 7.975
owoce suszone 1.031 1.217 356
konserwy owocowe 27 9 5
orzechy i migdały 203 181 141
kaw a 552 458 345
herbata 94 103 191
kakao 401 375 555
korzenie 143 137 160
rośliny i mater. rośl. 102 58 69
żywica 463 487 352
śledzie świeże 1.795 1.313 1.066
śledzie solone 4.872 2.422 1.932
rudy różne

i w ypałki piryt. 10.419 11.352 3.831
piry ty — — 5.540
oleje 319 142 242
smoła i smary 12 5 42
asfalt 314 8 48
tłuszcze i oleje rośl. 292 367 436
tłuszcze zwierzęce sur. 895 1.061 1.440
tran 416 38:1 445
napoje alkohol, i inne 83 113 71
tytoń 42 854 247
siarka 341 132 585
przetw ory chemiczne 203 122 257
farby 41 54 40
garbniki 1.341 520 1.426
fosforyty 14.325 11.471 12.994
żużle Thomasa 5.250 9.650 15.000
skóry 4.229 3.015 2.402
wełna 2.614 3.052 1.932
odpadki wełniane 99 82 126
przędza w ełniana 42 23 74
baw ełna 8.765 7.388 6.979
odpadki baw ełny 116 239 347
przędza baw ełniana 132 136 201
len, konopie, sizal i inne 56 24 47
ju ta 629 1.227 1.120
szm aty 1.557 1.252 2.433
kauczuk 840 799 680
w yroby gumowe 53 187 205
papier i m akulatura. 579 1.086 1.699
papa i tektura 82 1 16
celuloza 523 .147 1.173
żelazo surowe 111 446 713
metale różne 334 220 176
złom żelazny 37.459 50.877 54.912
miedź 2.202 692 1.307
cyna 229 148 91
cynk — 1 61
w yroby żel. i metal. 681 675 210
maszyny,

1.046apara ty  i części 950 728
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części wagonów
i lokomotyw 158 201 518

samochody,
m otocykle i części 982 1.106 134

różne 9.425 5.425 8.785

Razem 128.434 138.266 152.589

Wywóz zamorski w miesiącu spraw oz­
dawczym  (604.412,3 ton) w ykazuje 12,8%-owy 
wzrost w porów naniu z mies. lu tym  br. 
(535.992,3 ton), nieznaczny 2,5%-owy wzrost 
w stosunku do  mies. m arca 1937 r. (589.491,4 t.). 
oraz 23,9%-owy wzrost w porów naniu z mies. 
marcem 1936 r. (487.666,5 t.)

W zrost wywozu zamorskiego w miesiącu 
spraw ozdawczym  w porów naniu z ub. miesią­
cem lutym  br. spowodowały przede w szystkim  
pozycje grupy  m ineralnej: węgla kam ienne­
go — 431.922 t. (387.593 t.), węgla bunkrow e­
go — 66.849 t. (62.553 t.) oraz koksu — 9.009 t. 
(5.720 t.) Poza grupą m ineralną wzrosły pozy­
cje: strączkowe — 101 t. (66 t.), ryż wyłusz- 
czony — 90 t. (brak), ziemniaki — 762 t. (33 t.), 
szynki i inne peklowane — 559 t. (319 t.), drób 
i ptactw o bite — 56 t. (5 t.), ja ja  — 1.539 t. 
(757 i) ,  cement — 4.925 t. (2.458 t.), smoła 
i pak smołowy — 4.782 t. (2.468 t.), oleje i pa­
rafina — 147 t. (2 t.), konserwy w arzvw  —
525 t. (186 t.), m akuchy — 1.459 t. (482 t.), biel
cynkow a — 804 t. (451 t.), skóry — 362 t. 
(91 t.), baw ełna i odpadki — 491 t. (249 t.), ba­
le i słupy — 17.281 t. (5.190 t.), drzewo tarte  — 
29.314 t. (23.375 t.), dy k ty  i forniery — 1.275 t. 
(995 t.), papier — 641 t. (607 (.), papa i tek tu­
ra — 403 t. (318 t.), żelazo handlowe — 5.371 t. 
(4.940 t.), blacha żelazna i stalowa — 2.794 t.
(1.673 t.), metale różne — 177 t. (20 t.), ru ry
żeliwne i żelazne — 1.444 t. (1.508 t.), naczynia 
emaliowane — 258 t. (207 t.), cynk — 1.953 t. 
(908 t.), oraz b lacha cynkowa — 298 t. (227 t.)

Spośród powyższych pozycyj poza grupą 
m ineralną zw raca uwagę poważny przeszło 
3-krotny wzrost wywozu bali i kopalniaków , 
ok. 25 % -owy — drzewa tartego, z grupy ho­
dowlanej: ja j — przeszło 100%-owy, oraz ok. 
10%-owy — żelaza handlowego.

Zmniejszył się natom iast wywóz: zboża — 
1.760 t. (2.575 t.), mąki pastew nej — 250 t. 
(380 t.), słodu — 795 t. (1.070 t.), w arzyw  — 
543 t. (1.682 t.), owoców świeżych — 88 t. 
(219 t.), konserw owocow. — 17 t. (23 t.), beko­
nów — 1.553 t. (1.594 t.), masła — 1.036 t. 
(1.160 t.), przetworów mięsnych — 2.536 t. 
(3.534 t.), cukru — 2.241 t. (6.763 Ł), wytłoków 
buraczanych 61 t. (2.244 t.), przetworów 
chemicznych — 97 t. (157 t.), siarczanu amonu 
— 2.642 t. (3.048 t.), salm iaku — 15 t. (39 t.), 
karb idu  — brak  (15 t.), farb  — brak  (5 t.), sa­
le try  — 6 t. (19 t.), tkanin  — 445 t. (494 i.), 
wyrobów z drzewa -— 509 t. (843 Ł), klepek — 
brak  (30 t.), mebli giętych — 315 t. (339 I.), 
wyrobów żelaznych i metalowych — 432 t. 
(842 t.), oraz żelaza surowego — brak  (42 t.)

Na baczniejszą uwagę zasługuje tu  spadek 
wywozu w ytworów hodowlanych (bekonów, 
masła), ok. 70%-owy — cukru oraz ok. 
15%-owy — siarczanu amonu.

Wzrost wywozu zamorskiego w miesiącu 
sprawozdaw czym  w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1937 roku spowodował z gru­
py  m ineralnej jedynie węgiel bunkrow y, gdyż 
dwie pozostałe pozycje z te j g rupy : węgiel k a­
mienny i koks w ykazują spadek. Poza wę­
glem bunkrow ym  wzrosły pozycje: zboża, na­
sion i roślin, m ąki pastew nej, w arzyw , owo­
ców świeżych, bekonów, jaj, masła, cementu, 
smoły i paku  smołowego, konserw warzyw, 
przetw orów  mięsnych, cukru, siarczanu amo­
nu, skór, baw ełny i odpadków , bali i kopal­
niaków, drzew a tartego (ok. 140%), papy  i tek­
tury, blachy żelaznej i stalowej, naczyń em a­
liowanych oraz cynku.

Należałoby podkreślić tu  dobrze rozw ija­
jący się eksport produktów  hodowlanych, 
drzewa, cukru oraz, siarczanu amonu. Zmniej­
szył się natom iast wywóz zamorski w m iesią­
cu spraw ozdaw czym  w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1937 r . : słodu, ziemniaków,
szynek peklowanych, makuchów, mączki 
kostnej, karbidu, dykt i fornierów, celulozy, 
żelaza handlowego, szyn kolejowych, ru r że­
liw nych i żelaznych oraz blachy cynkowej.

Szczegółowo ilustruje wywóz zamorski w 
miesiącu m arcu br. w porów naniu z tym  sa­
mym miesiącem 1937 r. oraz miesiącem lutym  
br. poniższe zestawienie:

EK SPO RT (tony)
Marzec Luty Marzec
1938 r. 1938 r. 1937 r.

Zboże 1.760 2.575 21
strączkowe 101 66 150
nasiona i rośliny 413 414 300
mąka — — 73
m ąka pastew na 250 380 —

ryż wyłuszczony 90 — 1
słód 795 1.070 4.519
ziemniaki 762 33 862
w arzyw a 543 1.682 —

owoce świeże 88 219 16
konserwy owocowe 17 23 1
szynki i in. peklowane 559 319 1.657
bekony 1.553 1.594 1.494
drób i ptactwo bite 56 5 44
ja ja 1.539 757 678
masło 1.036 1.160 77
cement 4.923 2.458 219
sól kuch. i przem. — 100 188
węgiel kamienny- 431.922 387.593 448.889
węgiel bunkrow y 66.849 62.553 40.988
koks 9.009 5.720 20.437
smoła i pak  smołowy 4.782 2.468 3.922
oleje i parafina 147 2 3
tłuszcze zwierzęce — — 475
konserwy w arzyw 525 186 209
przetw ory mięsne 2.536 3.534 1.699
cukier 2.241 6.763 1.750
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napoje alkoholowe 14 14 6
m akuchy 1.459 482 1.743
w ytłoki buraczane 61 2.244 —
przetw ory chemiczne 97 137 62
siarczan amonu 2.642 3.048 —
salmiak 15 39 111
karb id _ 15 435
farby -- 5 —
biel cynkowa 804 451 805
mączka kostna 102 —- 452
saletra 6 19 16
skóry 362 91 232
tkaniny 445 494 562
bawełna i odpadki 491 249 364
bale i słupy 17.281 5.190 71
drzewo tarte 29.314 23.375 12.822
w yroby z drzewa 509 843 549
klepki — 30 60
d y k ty  i forniery 1.273 995 1.502
meble gięte 315 339 338
w yroby koszykarskie 57 26 107
papier 641 607 595
papa i tek tura 403 318 297
celuloza 168 105 417
żelazo surowe — 42 732
żelazo handlowe 5.371 4.940 10.105
blacha żelazna

i stalowa 2.794 1.673 1.834
m etale różne 177 20 t
w yroby żelazne

i metalowe 432 842 1.017
szyny kolejowe — — 12.134
ru ry  żeliwne i żel. 1.444 1.308 4.441
naczynia emaliowane 258 207 198
cynk 1.953 908 1.006
blacha cynkowa 298 227 542
różne 2.728 5.035 7.262

Razem 604.412 535.992 589.492

W tym  kw artale br. wzrost wywozu za­
morskiego w porów naniu z wywozem w ana­
logicznym okresie czasu 1937 roku spowodo­
wała, jak  w szeregu podobnych w ypadków  
grupa w ytw orów  m ineralnych: węgla ekspor­
towego — ok. 5 % (1.283.064 t. wobec 1.229.224 
t.) oraz węgla bunkrowego — ok. 60% (198.195 
b wobec 123.678 t.) Pew nym  w ^iątkiem  będzie 
bi koks, którego wywóz zamorski obniżył się 
°  ok. 40% (34.970 t. wobec 58.940 t.) Poza
Spupą m ineralną wzrósł wywóz: zboża —
"■“10 t. (22 t.), nasion i roślin — 1.488 t. 
(1.130 t.), m ąki pastewnej — 630 t. (507 t.), ry~ 
zu jvyłuszczonego — 572 t. (34 t.), w arzyw  — 
3.653 f ( l l  t.), owoców świeżych — 311 t. 
(1-8 t.). konserw  owocowych — 45 t. (9 t.), be­
konów — 4.725 t. (4.452 t.), ja j — 2.306 t. 
(1.121 t.), masJa — 3.181 t. (601 t.), cementu — 
13.747 t. (273 t.), olei i parafiny  — 150 t. (33 i.), 
konserw w arzyw  — 855 t. (655 t.), przetworów  
mięsnych — 0k. 50% (7.121 t. wobec 4.800 Ł), 
cukru ok. 3-krotnie (13.625 t. wobec 4.576 t.), 
przetworów chemicznych — ok. 100% (510 t. 
wobec 270 t.), skór — 721 t. (630 i.), bali, słu­
pów  i kopalniaków  — 32.854 t. (71 t.), drzew a

tartego — przeszło 100% (79.139 t. wobec
34.952 t.), wyrobów z drzew a — 2.150 t. 
(1.454 t.), klepek — 118 t. (80 t.), papieru — 
ok. 20% (1.730 t. wobec 1.452 t.), papy  i tek­
tu ry  — 979 t. (828 t.), m etali różnych — 288 t. 
(246 t.), naczyń em aliowanych — 715 t. (548 t.) 
oraz cyriku — 3.815 t. (3.158 t.)

N a szczególne podkreślenie zasługuje do­
skonale rozw ijający się eksport drzew a lak 
tarcicy, jak  i kopalniaków, produktów  hodow­
lanych, zboża i warzyw, w przeważnej mierze 
cebuli.

Zmniejsza się natom iast w I kw artale br. 
w porów naniu z tym  sam ym  okresem czasu 
ubiegłego roku wywóz: strączkowych — 207 t. 
(578 t.), mąki — b rak  (175 t.). m ąki ryżowej — 
74 t. (615 t.), słodu — 2.446 t. (11.398 t.), szy­
nek i innych peklowanych — 9S6 t. (2.844 i.), 
drobiu i p tactw a bitego — 124 t. (146 t.), kok­
su — 34.970 t. (58.970 t.), tłuszczu zwierzęcego
— 9 t. (1.581 t.), makuchów — 3.053 t. (4.609 t.), 
wytłoków buraczanych — 2.305 t. (2.328 t) ,  
siarczanu amonu — 5.690 t. (20.872 t.), sal- 
m iaku —- 105 t. (191 t.), karb idu  — 178 t. 
(827 t.), farb  — 5 t. (32 t.), bieli cynkowej — 
1.660 t. (1.891 t.), mączki kostnej — 1Ó2 t. 
(452 t.), soli potasowej — brak  (2.550 t.), tk a ­
nin — 1.371 t. (1.773 t.), baw ełny i odpadków
— 1.354 t. (1.777 t.), dyk ty  i fornierów — 
3.480 t. (4.434 t.), mebli giętych —- 866 t. 
(1.071 t.), wyrobów koszykarskich —- 169 t. 
(299 t.), celulozy — 273 t. (868 t.), żelaza su­
rowego — 42 t. (2.283 t.), żelaza handlowego — 
ok. 25% (16 945 t. wobec 22.096 t.), blachy że­
laznej i stalowej — ok. 20% (4.875 t. wobec 
6.365 i) ,  wyrobów żelaznych i stalowych —■ 
ok. 75% (1.681 t. wobec 6.368 t.), szyn kolejo­
wych — ok. 90% (1.559 t. wobec 19.904 t.), ru r 
żeliwnych i żelaznych — ok. 60% (3.684 t. wo­
bec 9.026 t. oraz blachy cynkowej.

Spośród powyższych pozycyj zwraca 
uwagę pow ażny spadek wywozu koksu, siar­
czanu amonu, szyn kolejowych oraz ru r że­
liwnych i żelaznych.

Ruch statków  w miesiącu spraw ozdaw ­
czym rb. analogicznie do obrotów towarowych 
w ykazuje wzrost ilości oraz pojemności stat­
ków. Przyszło bowiem 472 (452) statki o po­
jemności 471.382 n. r. t. (433.109 n. r. t.), wy­
szło zaś 477 (438) statków  o pojemności 477.642 
n. r. t. (424.934 n. r. t.)

Kolejność bander ukształtow ała się nastę­
pująco: Szwecja, Polska, D ania, F inlandia, 
Niemcy, Grecja, Włochy, Anglia, Norwegia, 
Stany Zjedn. Am. P., Estonia, Łotwa, H olan­
dia, Z. S. R. R., Panam a, Rumunia, L itw a oraz 
W. M. Gdańsk.

Trzy pierwsze bandery pozostają bez 
zmian. Przesunięciu ulega bandera fińska 
z 5 miejsca na 4, b. niemiecka z 6 na 5, b. grec­
ka z 9 na  6, b. włoska z 4 na 7, oraz b. an­
gielska z 7 miejsca na 8. Pozostałe bandery 
bez poważniejszych zmian. Ogółem reprezen­
towane były  bandery  18 (18) państw .
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Średni tonaż statku, zawijającego do G dy­
ni w mies. m arcu 1938 r. wyniósł 998,7 n. r. t. 
(958,2 n. r. t.)

Średni postój statków  w porcie wyniósł
52,7 godzin (55,6 godzin). Średnia ilość s ta t­
ków, przebyw ających jednocześnie w porcie 
wyniosła 55 (51).

Ruch statków w miesiącu m arcu 1938 r. 
ilustruje poniższe zestawienie:

Ruch sta tków
Przyszło Wyszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polska 55 55.941 56 63.872
W. M. G dańsk 3 798 2 438
Anglia 17 34.425 16 27.077
D ania 66 57.455 70 57.361
Estonia 15 13.505 14 12.786
Finlandia 36 43.270 38 43.544
Grecja 12 31.525 15 40.717
Holandia 17 5.547 19 6.459
Litwa 2 1.093 2 1.093
Łotwa 9 10.607 7 8.010
Niemcy 55 40.276 57 40.401
Norwegia 41 28.727 43 31.195
Panam a 4 3.925 2 2.427
Rum unia 1 2.599 — —
Stany Zj. Am. P. 8 25.549 8 24.982
Szwecja 119 79.781 116 78.348
Włochy 8 29.946 10 35.070
Z. S. R. R. 4 6.413 2 3.S62

Razem 472 471.382 477 477.642

Ruch pasażerów nadal u trzym uje siię na 
bardzo niskim poziomie.

Przyjechało bowiem 404 (288) pasażerów, 
w tym : z Anglii — 48, A rgentyny —- 80, Bel­
gii — 19, Brazylii — 29, D anii — 69, Estonii 
— 1, F inlandii — 9, F rancji — 1, Holandii — 
2, K anady — 16, Norwegii — 2, Stanów Zjedn. 
Am. P. — 115, Senegalu Fr. — 5, oraz ze Szwe­
cji — 8.

W yjechało zaś 1937 (2.065) pasażerów, w 
tym : do Anglii — 333, A rgentyny — 303, Bel­
gii _  i, Brazylii — 129, D anii — 10, F rancji — 
344, Holandii — 2, K anady — 68, Niemiec — 1, 
Stanów Zjedn. Am. P. — 378, Szwecji  ̂ 5,
U rugw aju — 361 oraz via W. M. G dańsk 
2 osoby.

PLAN ODPRAW Z GDYNI ODSYŁEK ZAMOR- 
SKICH DO ST. ZJEDN. AMERYKI PÓŁN.
I DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

D ata O sitateczny czas

odjprawy S ta tk iem Z p o rtu n ad an ia  p rze sy łek

18 IV Queen Mary Cherbourg 18 IV—22,15
20 IV Newyork Cherbourg 20 IV—22,15
24 IV Europa Cherbourg 24 IV—22,15
25 IV iNoirmandie Le Havre 25 IV—22,15
27 IV H ansa Cherbourg 27 IV—22,15

1 V Bremen Cherbourg' 1 V—22,15

15 IV Alcantara Lisbonne 15 IV—22,15
20 IV Neptiunia Na po li 19 IV—22,15
23 IV August us Genova 22 IV—22,15
27 IV Pułaski Gdynia 27 IV—13,00
28 IV ALmanzora Cherbourg 28 IV—22,15
30 IV Gen, S. Martin Lisbonne 30 IV —22,15

NAJDOGODNIEJSZY CZAS DLA NADAWANIA
PRZESYŁEK LOTNICZYCH Z GDYNI.
Nowy rozkład lotów w obrocie z zagra­

nicą wszedł w życie 27 III 1938 r.
Jako najw ażniejszy i najodpowiedniejszy 

dla przesyłek listowych jest P t 177 odlot 
G dańsk 21.00, przylot Berlin 23.05, m ający 
bezpośrednie dalsze połączenie nocne względ­
nie ranne do: Holandii, Anglii, Belgii, Francji, 
Szwajcarii, Portugalii, Hiszpanii, A fryki Po­
łudniowej, Północnej i Zachodniej, Ameryki 
Północnej i Południowej, oraz Niemieckiej 
Austrii, Włoch, Danii, Szwecji i Norwegii.

Samolotem, odlatującym  z G dańska o go­
dzinie 21.00 będzie Urząd Pocztowy Gdynia 1 
w ysyłał bezpośrednie odsyłki do wszystkich 
wymienionych wyżej krajów , przewożąc je 
samochodem pocztowym do Gdańska. O djazd 
samochodu z Urzędu Pocztowego G dynia 1 
o godzinie 19.30.

Przesyłki lotnicze, mające lotem tym 
odejść, w inny być nadane w urzędzie poczto­
wym G dynia 1 przy okienku listowym, 
względnie wrzucone do skrzynki lotniczej przy 
Urzędzie Pocztowym G dynia 1 najpóźniej do 
godziny 18.30.

Ponieważ przesyłki lotnicze wysłane tym ­
że lotem nadejdą już następnego dnia i tak  do: 
Londynu o godzinie 5.45, Paryża — 5.05, Am­
sterdam u — 10.35, Kopenhagi — 9.00, Mal­
ino — 10.00, W iednia — 9.30, do innych zaś 
większych m iast w godzinach południowych, 
zaleca się jak  największe korzystanie z tego 
lotu.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY

OGÓLNE ZGROMADZENIE GIEŁDY ZBOŻO­
WO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY.
D nia 26 m arca 1938 r. odbyło się w lokalu 

G iełdy Ogólne Zgromadzenie członków Giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Bydgoszczy pod prze­
wodnictwem Prezesa p. Edm unda Baiera. W
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zgromadzeniu wzięli udział z urzędu Komisarz 
Giełdy p. mgr Józef Witek i zast. Komisarza 
p. dyr Tadeusz Raczkowski.

Sprawozdanie z całorocznej działalności 
giełdy złożyli Prezes R ady p. Edm und Baier 
i D yrektor Giełdy p. mgr Mieczysław Wójcik.



Złożone spraw ozdania przyjęte zostały jedno­
myślnie do zatw ierdzającej wiadomości. Po 
spraw ozdaniach Komisarz Giełdy p. mgr Józef 
W itek podniósł z uznaniem  ak tyw ną działal­
ność giełdy, k tóra nie ograniczyła się do prac 
lokalnych, czy też w ew nętrznych giełdy, ale 
stale obejmowała zagadnienia ogólno-krajowe. 
D odatni rezu ltat osiągniętych prac należy pod­
nieść z pełnym  uznaniem.

Sprawozdanie rachunkow e oraz zam knię­
cia przyjęto- do zatw ierdzającej wiadomości, 
uchw alając, na wniosek Komisji Rewizyjnej, 
absolutorium dla władz giełdy.

Ogólne Zgromadzenie wybrało jednom yśl­
nie do R ady Giełdowej z k u r i i  r o l n i c z e j  
na członka G ustaw a Wodzińskiego z Kusowa, 
na zastępców: Józefa Muślewskiego z Kraczek 
i Tomasza Komierowskiego z Komierowa; 
z k u r i i  h a n  d 1 o w e j : na członków Aloj­
zego Melerskiego z Torunia, Stefana Kisiela 
z G rudziądza, na zastępców: Czesława D rat- 
wińskiego z Bydgoszczy, H enryka Borkiewicza 
z Bydgoszczy i Leona Rakowskiego z N akła; 
z k u r i i  p r z e m y s ł o w e j :  na członków 
Józefa H auslera z Bydgoszczy, Leopolda Rych- 
tera z Torunia, na zastępców: Jana Sław iń­
skiego z Białośliwia, Adama Skrzetuskiego ze 
Starogardu, M ariana Schulze z Kawek; z k u ­
r i i  o g ó Ln e j : na członka Jana Nowickie­
go z Bydgoszczy, na zastępcę Marcelego Ma- 
ryńskiego z Bydgoszczy.

Po wyborach uzupełniających na człon­
ków R ady Giełdowej w miejsce wylosowanych 
oraz zastępców członków Rady, Ogólne Zgro­
madzenie dokonało jednom yślnie wyborów do 
Komisji Rozjemczej i Komisji Rewizyjnej.

Do Komisji Rozjem czej w ybrani zostali: 
Czesław D ratw iński z Bydgoszczy, W łodzi­
mierz Junk  z Bydgoszczy, Kazimierz Karów 
z G rudziądza, Józef K aw ka z Torunia, Jerzy 
Masełko wski z Bydgoszczy, Alojzy Melerski 
z Torunia, Stanisław Strzelecki z Bydgoszczy, 
Stanisław  Stolpe z Bydgoszczy, mgr M aksy­
milian Szukalski z Bydgoszczy, Jan  Turek 
z Torunia, H enryk Borkiewicz z Bydgoszczy, 
Jan Głowiński z Kruszwicy, Leon Kitkowski 
z Nakła, Franciszek Masłowski z Torunia, Jó­
zef Sierszeński z Lubawy, Edm und Baier z Ko­
ronowa, W ładysław  K uta z Bydgoszczy, Józef 
Hausler z Bydgoszczy, Jan  Mordawski z P rze­
chowa, Albin W olnikowski z Bydgoszczy, Ste­
fan Ostrowski z Grudziądza, Jerzy Dzwon- 
kowski z Karnówka, Tomasz Komierowski 
z Komierowa, Stefan Radzim iński z Potulić, 
Jan Nowicki z Bydgoszczy.

Do Komisji R ew izyjnej w ybrani zostali na 
członków: Zygmunt Kraw czak z Nakła, Jerzy 
Schmidt z Bydgoszczy, Stanisław  Strzelecki 
z Bydgoszczy, Bernard Schwarz z Bydgoszczy, 
Albin Wolnikowski z Bydgoszczy, na zastęp­
ców: Wacław Malikowski z Koronowa, Leon 
Duszyński z Inowrocławia, Franciszek Mas­
łowski z Torunia.

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE OKRĘGO­
WEGO ZWIĄZKU PRACODAWCÓW ZIEM
PÓŁNOCNO - ZACHODNICH W BYDGOSZ-
CZY.

D nia 30 m arca 1938 r., odbyło się pod 
przewodnictwem p. inż. G ajczaka, dotychcza­
sowego prezesa O. Z. P., Roczne W alne Zgro­
madzenie Związku.

Sprawozdanie z czynności Związku zo­
stało rozesłane członkom przed Rocznym W al­
nym  Zgromadzeniem.

Sprawozdanie finansowe złożył p. niż. 
Gajczak, a następnie spraw ozdanie Komisji 
Rew izyjnej odczytał syndyk Związku p. K a­
zimierz Bobowski.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej, udzielo­
no ustępującem u Zarządowi absolutorium.

W zw iązku z włączeniem do wojewódz­
tw a pomorskiego północnych powiatów woj. 
poznańskiego, na porządku dziennym znala­
zła się spraw a przystosow ania sta tu tu  do no- 
wowytworzonej sy tuacji.

Między innym i Roczne W alne Zgroma­
dzenie uchwaliło jednogłośnie przeniesienie 
siedziby Związku do Torunia i zmianę nazwy 
Związku na: Związek Pracodawców  Woje­
wództw a Pomorskiego.

Dotychczasowemu prezesowi p. inż. Gaj- 
czakowi nadano godność członka honorowego, 
w dowód uznania zasług jakie położył w cią­
gu kilkuletniego prezesowania Okręgowemu 
Związkowi Pracodawców.

Następnie w ybrano Zarząd w następują­
cym składzie:

Prezes — inż. Tadeusz Gajczak, I wice­
prezes — inż. Zbigniew Jagodziński, II wice­
prezes — dyr W acław Czaczka-Ruoiński,
III wiceprezes — prez. Edw ard Pawłowski,
IV wiceprezes — inż. H ubert Karbowski.

Członkowie Z arządu: D yr Marszałek* dr 
Leopold Levy> inż. W ładysław  Namysłowski, 
dyr Józef Szteger, dyr W itold Wielogłowski, 
inż. A lfred Dziedziul, prez. M arian Kubica, 
prez. Jan  Pillar.

Komisję Rew izyjną wybrano w osobach 
pp.: inż. M am rtotha, inż. Studzińskiego i dyr 
Ostrowskiego.

W wolnych głosach i wnioskach, poruszo­
ną została spraw a obciążenia przem ysłu na 
rzecz akcji doszkalania fachowego pracow ni­
ków. Podkreślono, że akcja ta  jest prowadzo­
na już dawno we w łasnym  zakresie u człon­
ków Związku, a obecnie inicjow ana przez w ła­
dze adm inistracyjne, przyniesie korzyści prze­
de wszystkim C. O. P-owi, gdzie niewątpliw ie 
doszkoieni pracow nicy w większej mierze od­
płyną.
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DZIAŁALNOŚĆ BANKÓW KREDYTOWYCH
DLA ŻEGLUGI W NIEMCZECH.

D ziałalność ta n k ó w  kredytow ych dla fi­
nansow ania żeglugi w Niemczech opiera się na 
zasadach hipotecznych, analogicznych w ogól­
nych podstawach do ustaw odaw stw a lądowe­
go. Banków takich posiada Rzesza w tej chwili 
trzy, połączone wspólną organizacją. System 
finansow ania budow nictw a okrętowego pole­
ga na w ypuszczaniu emisji hipotecznych li­
stów okrętowych, zbyw alnych przez pożycz­
kobiorcę na giełdach. Z pożyczek korzysta że­
gluga śródlądowa, przybrzeżna i dalekom or­
ska.

W planie em isyjnym  na rok 1938 przew i­
dziana jest wysokość w ypuszczenia listów za­
staw nych w sumie 3 milionów RM. W roku 
1937 — 55,4% sumy em itowanej (2.49 mil. RM.) 
uzyskały statki dalekomorskie, 33,9% statki 
żeglugi śródlądowej i 10,7% statki żeglugi 
przybrzeżnej.

Pożyczki udzielane są głównie na moder­
nizację ulepszeń technicznych jednostek trans­
portowych, które z na tu ry  rzeczy ren tu ją  się 
dopiero po pew nym  czasie. W spomniane ban­
ki robią na pożyczkach okrętowych odpo­
wiednio zabezpieczonych bardzo dobre intere­
sy. Za rok 1937 dyw idenda banków wyniosła 
7 procent, co jak na stosunki niemieckie jest 
bardzo wysokim zyskiem.

GŁOS ANGIELSKI O PRZYSZŁOŚCI TRAM-
PINGU.

Z okazji ostatnich enuncjacyj Morskiej Ko­
misji Stanów Zjednoczonych na tem at tram ­
pingu, a zwłaszcza z powodu jej wniosku, że 
flota tram pow a nie jest Stanom Zjednoczo­
nym potrzebna i nie posiada przyszłości pod 
am erykańską flagą, angielskie pismo żeglugo­
we „The Shipping W orld" snuje pewne ogól­
ne wnioski na tem at przyszłości tram pingu. 
Mianowicie pismo dowodzi, że tak i k ra j jak  
np. Ameryka, k tóry  w przeciwieństwie do An­
glii i Japonii nie jest zmuszony do regular­
nego im portowania dużych ilości zboża i su­
rowców jako ładunków  masowych, floty tram ­
powej nie potrzebuje. Jednocześnie jednak 
pismo przyznaje rację Niemcom rozw ijającym  
swą flotę tram pow ą i argum entującym  to tym, 
że tram ping jest im potrzebny jako w yszuki­
wacz nowych rynków  i szlaków. Jednakże po 
w ykonaniu tego pionierskiego zadania przez 
tram py dalszą pracę przejm uje na siebie że­

gluga regularna stojąca na wyższym stopniu 
organizacji. Dzisiaj, gdy szlaki tram pów  pra­
wie we wszystkich k rajach  morskich zostały 
przejęte przez linie regularne rola tram pów  — 
zdaniem Shipping World — jest skończona. 
Tylko w niewielu państw ach istnieje jeszcze 
zainteresowanie tram pam i. Shipping obecnie 
ulega tak  jak  i inne przem ysły daleko idącej 
specjalizacji. Uzew nętrznia się to w coraz no­
wych typach liniowców, których tonaż szyb­
ko w zrasta. I tak  kiedy pomiędzy 1914 a  1933 
rokiem tonaż tram pow y uległ redukcji z 22,7 
mil. ton b ru tto  do 21,3 mil. ton brutto, to tonaż 
innych typów  statków  handlowych wzrósł 
z 26,4 mil. do 46,7 mil. ton brutto.

W dziesięciu głównych krajach morskich 
tonaż oceanicznej floty tram powej wynosi 
obecnie ok. 6,1 mil. ton brutto , z tego 42,6% 
posiada powyżej 20 lat, a 32,8% powyżej 
15 la t do 20 la t — a więc 4,6 mil. ton tonażu 
trampowego jest przestarzałe lub wychodzące 
z użycia. Tylko 1,5 mil. ton, a więc 14 wszyst­
kich tram pów  ma poniżej 15 lat wieku. W 
bardzo małej natom iast mierze jest tonaż 
tram pow y zasteoowany nowym.

FRACHTOWANIE ESTOŃSKICH TRAMPÓW
W TIME CHARTER.
Już w roku ubiegłym przedsiębiorstwa że­

glugowe Es ton i i odfrachtow ały kilka swoich 
statków w tim e-charter zagranicznym  arm ato­
rom wzgl ekspedytorom. Między in. najw iększy 
statek estońskiej ekspedycji rybołówczej na 
wody Islandii „Eestirand" nie brał udziału w 
połowach, gdyż został korzystnie odstąpiony 
w tim e-charter do St. Zjednoczonych. Obecnie 
większa ilość statków  estońskich została zaan­
gażowana w tim e-charter, przeważnie na ra ­
chunek sowiecki i angielski. Rozliczenie za 
statki z Sowietami ma nastąpić na drodze roz­
rachunkowej, towarami.

Należy mieć na uwadze, że na skutek nis­
kich płac załóg estońskich statków oddawanie 
ich w tim e-charter może być szczególnie ko­
rzystne d la obu stron, wobec czego proces (en 
prawdopodobnie nadal będzie się rozwi jać. 
Estonia, która dla eksploatacji łupku  palnego 
(a niebawem zapewne i do robót polnych) 
sprowadza siły robocze z Polski, na morzu ma 
nadm iar sił roboczych — m arynarzy, którzy 
obok najtańszych w północnej Europie załóg 
fińskich chętnie p racu ją w swym zawodzie po 
bardzo niskich staw kach płacy.



ZNÓW PROJEKTY UNIERUCHAMIANIA 
TONAŻU.
W tych dniach na bankiecie w Edinburgu 

lord Runcim an zaproponował nowy schemat 
unierucham iania statków  celem zapobieżenia 
dalszem u spadkow i frachtów. Nie jest to indy­
widualne zdanie prelegenta, k tóry  powoływał 
się :na zapadłe już uchw ały różnych b ry ty j­
skich organizacyj żeglugowych w tym  wzglę­
dzie.

SYTUACJA W ŻEGLUDZE SZWEDZKIEJ.
Zniżka frachtów, jaka m a miejsce od 

września ubiegłego roku, ujem nie odbiła się na 
sytuacji tow arzystw  arm atorskich w Szwecji. 
Poziom frachtów  w lutym  rh. jest o Ys niż­
szy od poziomu z w rześnia ub. r., szczególnie 
spadły staw ki frachtowe za przewóz węgła — 
tu  spadek wynosi 40% ; staw ki frachtów  zbo­
żowych i drzew nych spadły niżej ustalonych 
staw ek „minim alnych".

Zniżka staw ek frachtow ych spowodowała 
uw iązanie w portach szwedzkich dużej ilości 
tonażu bezczynnego—  zjawisko, którego przez 
cały 1937 r. praw ie wcale nie było. Np. przy 
końcu listopada 1937 r. były uw iązane tylko 
2 statki — 3,1 tys. ton d. w., natom iast przy 
końcu lutego br. było już ich 78 — pojemności 
146,2 tys. ton.

DUŃSKI WSKAŹNIK FRACHTOWY.
D uński w skaźnik staw ek frachtow ych w y­

kazuje dalszy spadek ze 137 w styczniu do 130 
w lu tym  rh. (r. 1955 — 100).

C yfry  wskaźnikowe za 12 miesięcy w yka­
zują z jednej strony do września 1937 r. stałą 
tendencję wzrostu, natom iast od września sta­
ły spadek tak, że w skaźnik lutow y rb. znacz­
nie jest niższy od tegoż w lutym  ub. roku. Mia­
nowicie w lu tym  1937 r. — 135, we w rześniu 
1937 r. — 180, w styczniu 1938 r. — 137> a w 
lu tym  już 150.

Tonaż uw iązany w D anii przy końcu lu ­
tego br. wynosił ogółem 26 statków  — 33 tys. 
TR ff p rzy  końcu stycznia 18 statków  — 
22 tys. TRB.

NOWA LINIA TALLIN —  KOPENHAGA.
W połowie m aja rb. zostaje otw arta nowa 

linia okrętowa tow arow a i pasażerska pomię­
dzy Tallinem a Kopenhagą. Obsługę linii obję­
ła w Tallinie firm a m aklerska G. Sergo & Co 
j Tuven & Hageman w Kopenhadze. Komuni­
kacja będzie odbyw ać się co 10 dni. począw­
szy cd 14 m aja z Tallina.

NIEMIECKO - RUMUŃSKA KOMUNIKACJA 
MORSKA Z DALEKIM WSCHODEM.

,Państwowe przedsiębiorstwo żeglugi ru ­
m uńskiej „Servicial M aritim Roman" rozpa­
tru je  obecnie projekt w spółpracy z „Nord- 
deutseher Lloyd" polegającej na zorganizowa­
niu połączenia Dalekiego Wschodu z Morzem 
C zarnym  z przeładunkiem  w Port Saidzie.

Przewozami między Dalekim  Wschodem 
a Port Saidem zajęłyby się statk i „Nord- 
deutscher Lloyd, a  między Port Saidem a 
C zarnym  Morzem statki rum uńskie „Transil- 
vania" i „Besarabia", m ające kursować na linii 
Konstanca — Istam buł — Pireus—Beyrouth— 
H arfa — Aleksandria.

,/łran si lvanię“ i „Besarabię" buduje stocz­
nia duńska Burmeister & Wain, przy czym 
,,‘T ransilvania“ jest już spuszczona na wodę,

WZROST RUCHU TRANZYTOWEGO PRZEZ 
ANTWERPIĘ.
O brót tranzytow y przez Antwerpię W 

1937 roku wyniósł 10,7 mil. ton, wobec 8,5 mil. 
ton w 1936 roku, tak, że przyrost rów na się ca 
26 pet. Praw ie % ruchu tranzytowego przez 
port A ntw erpii kieruje się do Rzeszy Niemiec­
kiej.

PROJEKT UTWORZENIA Z OSTENDY WOL­
NEGO PORTU.
W śród belgijskich kół przem ysłowych zo­

stały wszczęte na nowo starania, aby uczynić 
z O stendy wolny port. S tarania te czynione są 
w porozumieniu z angielskimi sferam i handlo­
wymi, złączonymi interesam i z Ostendą, ja k  
donoszą, staran ia te m ają wszelkie szanse po­
zytywnego rezultatu.

KANAŁ CERNAVODA —  KONSTANCA.
W edług oświadczenia rządu  rumuńskiego 

kanał łączący D unaj z Morzem C zarnym  mię­
dzy Cernavoda a Konstanca ma być w ykoń­
czony w 1944 r. Koszt budow y kanału  oblicza 
się na ok. 400 mil. lei. Stosunkowo niski ten 
koszt w ynika z dość dogodnych dla budow y 
kanału  w arunków  terenowych. Nowy ten k a­
nał skróci i ułatw i w znacznym stopniu żeglu­
gę na D unaju.

CO KORZYSTNIEJSZE W EKSPLOATACJI?
Znana angielska C lan Line postanowiła 

urzeczywistnić idealne w arunki konkurencji 
motorowca z turbinowcem: zamówiła ona na 
stoczniach dw a statki frachtowe po 10.000 ton 
nośności, dwuśrubowe, o szybkości 17,5 węz­
łów każdy. Jeden ze statków  będzie turbino­
wy, drugi będzie miał dwa motory Diesla. 
D okładna obserwacja obu statków  podczas 
ich eksploatacji ma odpowiedzieć na ciekawe 
pytanie o ekonomiczności obu typów  napędu 
okrętowego.

KORZYSTNE WYNIKI EKSPLOATACJI MA­
ŁYCH DUŃSKICH ŻAGLOWCÓW.
D w a przedsiębiorstwa żeglugi morskiej 

-,Noah“ i „Christian", w Svendborgu, których 
sta tk i dobrze są znane w Gdyni, ogłosiły bar­
dzo korzystne w yniki pracy  za rok 1937. P ier­
wsze tow arzystwo miało wpływ ów  brutto, za 
frach ty  — 55 tys. koron i wypłaciło udziałow­
com 25 proc, dyw idendy, drugie — 54 tys. ko­
ron wpływów bru tto  i 15 proc. dyw idendy.

15



CHŁODNICTWO NA STATKACH.
W ostatnich latach daje się zauw ażyć w 

Niemczech w zrastające zainteresowanie dla 
racjonalnego stosowania urządzeń chłodni­
czych na statkach  zarówno m arynarki wojen­
nej, ja k  i handlowej. Oddzielny problem  sta­
now ią urządzenia chłodnicze na statkach ry ­
backich. W  chwili obecnej 320 niemieckich 
statków  handlowych posiada ogólną pojem­
ność komór chłodniczych ponad 160.00Ó m3 
98 statków  chłodzi całkowicie swój tonaż to­
warowy. z której to liczby połowa zalicza się 
do statków chłodniczych, czyniących zadość 
wszystkim wymaganiom przewozu chłodni­
czego.

Tem peratury stosowane na statkach w a­
hają się od —12° dla mięsa mrożonego, do 
+  12° dla bananów. W granicach tych tempe­
ra tu r można przechowyw ać produkty  w wa­
runkach d la nich najkorzystniejszych, a więc: 
mięso chłodzone przy  —2°, jab łka przy 0 — do 
+2°, piwo + 4  do +6°, świeży drób —2 do —5°, 
ja ja  i masło +1°, mleko i chleb +3° itp.

S tatki wojenne muszą być wyposażone 
również w urządzenia chłodnicze zarówno dla 
m agazynow ania swych zapasów żywności, jak  
i n a  potrzeby szpitalnictwa, a w pew nych w a­
runkach rów nież ze względu na składy am u­
nicji, przewożone na nich, w których tem pe­
ra tu ra  nie może przekroczyć +30° C.

N ajbardziej rozpowszechnionym czynni­
kiem  chłodzącym jest dw utlenek węgla, około 
75 %> reszta zaś przypada na amoniak.

Bliższe dane o chłodnictwie na statkach 
zawiera specjalna praca z licznymi w ykresa­
mi, dostępna w Biurze Komitetu Chłodniczego.

WZMOŻONE ZATRUDNIENIE STOCZNI JA­
POŃSKICH.
Po przejściowym ograniczeniu pracy w 

stoczniach japońskich, zaczęły one ostatnio 
w ykazyw ać szczególną aktywność. Pomimo 
wysokich cen tonażu i trudności otrzym ania 
w dostatecznej ilości m ateriału budowlanego 
stocznie otrzym ują zamówienia na wszelkie 
rodzaje statków. W połowie stycznia stan  za­

mówień oblicza się na 133 statków  ogólnej po­
jemności przeszło 1 mil. ton, w tym  92 towa­
rowce pojemności 620 tys. ton. 12 tankowców 
pojemności 152 tys. ton, 7 statków  do połowów 
wielorybów pojemności 73 tys. ton i 22 statki 
tow arowo-pasażerskie pojemności 213 tys. ton. 
Rząd japoński popiera budowę statków, tak 
np. przy budowie 2 statków  pojemności po
26,5 tys. ton każdy kosztem 96 mil. jen, rząd 
w yraził gotowość zaawansować 60% kosztów 
budowy.

PORTY ANGIELSKIE W 1937 R.
Tonaż statków  na wejściu w żegludze za­

granicznej wynosił w 1937 r. ogółem w por­
tach angielskich 94.100 tys. TRN, to znaczy 
6% więcej niż w 1936 r. Ruch statków  na wej­
ściu z ładunkiem  wzrósł o 4,5 %, a  z balastem
0 10,9%. Ruch statków  razem na wejściu
1 wyjściu w ykazuje znaczny wzrost, k tóry 
wynosi ok. 3 mil. ton, albo 4% w porów naniu 
z 1936 r. Również duży wzrost ruchu statków 
stw ierdza się w żegludze przybrzeżnej. Ruch 
ten wynosi w 1937 r. 130.598 tys. ton i p rzekra­
cza rok 1936 o 3,6%.

Rozpatrując ruch statków  w poszczegól­
nych portach bez kabotażu, na pierwszym  
miejscu należy umieścić Londyn z rekordową 
cyfrą 43 mil. ton (na w yjściu i wejściu, z to­
w aram i i pod balastem). Mimo znacznego 
wzrostu w 1937 r. udział Londynu wśród 
w szystkich portów  angielskich wynosił 17.4%, 
gdy w roku 1936 — 18%. Tłumaczy się to tym, 
że równocześnie nastąpił stosunkowo większy 
wzrost ruchu w innych portach angielskich. 
N astępne miejsce zajm uje Liverpool reprezen­
tu jący  11,2% ogólnego ruchu statków  wszyst­
kich portów angielskich (1936 — 11,5%) 
i Southampton, którego udział wynosi 9,6% 
(1936 — 9,2%). Port Southam pton w ykazuje 
najw yższy wzrost ruchu, wynosi on ok. 2 mil. 
ton i sięga rekordowej cyfry  d la portu 23,6 mil. 
ton. Duży stosunkowo wzrost ruchu statków 
przybyw ających pod balastem  i wychodzą­
cych z węglem w ykazują po rty  południowo- 
walijskie, zwłaszcza C ardiff.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
ROZSZERZENIE LISTY ARTYKUŁÓW DZIE­

LONYCH REGIONALNIE.
Na listę artykułów  dzielonych regionalnie 

zostały wprowadzone następujące artykuły : 
poz. t. c. 24 p. 3 — pestki z dyni z Węgier 
(przeznaczone do konsumcji), poz. t. c. 82 p. 2 
— w anilia z F rancji i kolonij franc., poz. t. c. 
104 p. 2 — rafia  z Francji i kolonij franc., poz. 
t. c. 492 — skóry surowe dla handlu, z kon­
tyngentu ogólnego, poz. t. c. 1143 — motocykle 
z Niemiec.

STAN LITEWSKIEGO HANDLU ZAGRANICZ­
NEGO.
Pierwszy kw artał rb. w ykazuje znaczny 

wzrost w litewskich obrotach zagranicznych. 
Ogólny wywóz wyniósł rów nowartość 55,6 mi­
lionów litów, więcej o 12 milionów niż w pier­
wszym kw artale roku ubiegłego, ogólny przy ­
wóz 49,6 milionów litów, większy o 11 milio­
nów litów. Przew yżka wywozu nad przyw o­
zem w pierwszych trzech miesiącach rb. w y­

nosi więc 6 milionów litów.
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DOSTAWY WYROBÓW ŻELIWNYCH DO FIN­
LANDII.
Im port wyrobów żeliwnych do Finlandii 

kształtow ał się w latach 1934—1937 następu­
jąco:
R ury żeliwne.

s u r o w e  : 
1934 1935 1936 1937

ilość: kg 58.589 96.034 94.911 807.407
w artość :: Fm k. 196.429 251.552 198.201 2.071.446

ilość: kg
o b r o
191.509

b i o n e
351.707 161.244 1.218.602

w artość :: Em k. 438.684 938.021 397.222 3.443.167

Części żeliwne.

ilo ść : kg
s u r o w e :  

2.225 20.535 79.408 179.497
w a r to ś ć : Fmk. 10.405 96.775 183.275 514.498

ilość: kg
o b r o
24.918

b i o n e :
148.746 189.437 646.004

w arto ść : Fmk. 236.900 1.168.206 771.221 2.357.929

Z Polski importowano w r. 1937: 
ru r żeliwnych surowych — 245.986 kg, w arto­

ści 628.508 Fmk. 
ru r żeliwnych obrobionych — 343.953 kg, w ar­

tości 797.250 Fmk. 
części żeliwnych surowych — 27.940 kg, w ar­

tości 87.401 Fmk. 
części żeliwnych obrobionych — 114.684 kg, 

w artości 272.544 Fmk.
Cło: R ury  żeliwne i części, grubości po­

wyżej 8 mm — poz. 509 Fińskiej T. C. — 
(1938 r.) Fmk. 0,60 za kg brutto, ru ry  żeliwne 
i części, grubości poniżej 8 mm — poz. 510 
F ińskiej T. C. — (1938) — Fmk. 0,80 za kg 
brutto.

W Finlandii istnieje tylko jedna fabryka, 
k tóra w yrabia ru ry  i części żeliwne. W artość 
je j produkcji wynosiła:

w r. 1934 — 12.000.300 Fmk.
w r. 1935 — 15.704.100 Fmk.
w r. 1936 — 18.911.300 Fmk.
Brak jeszcze danych za r. 1937, — przy­

puszczalnie jednak wartość produkcji w tej 
dziedzinie przekroczyła 20 mil. fmk.

Im port radiatorów  kształtow ał się w la­
tach 1934—1937 następująco:

1934 1935 1936 1937
w arto ść : F m k. 1.252.800 5.246.390 1.778.486 2.818,831 
ilo ść : k g  258.337 737.454 378.810 927.435

Polska nie figuruje wśród importerów ra ­
diatorów  do Finlandii.

F inlandia posiada obecnie jedną fabrykę, 
która w yrab ia  radiatory. Są to rad ia to ry  t. zw. 
blaszane, których zastosowanie jest obecnie 
bardzo rozpowszechnione. Produkcja tej fa­
bryki w dziedzinie radiatorów  oszacowana 
byhi_w r. 1934 na 19.939.200 Fmk., zaś w r. 1935 
na 25.158.200 Fmk. (wraz z kotłami).

Cło importowe wynosi Fmk. 120 za 100 kg, 
przy  czym Estonia korzysta z autom atycznej 
ulgi celnej — Fmk. 80,— za 100 kg br.

Im port sanitarnych wyrobów żeliwnych 
jest stosunkowo niewielki.

Silny ruch budow lany w ostatnich latach 
w płynął na zwiększenie się tak  importu, jak 
i krajow ej produkcji w dziedzinie ru r i rad ia­
torów. Należy jednak przestrzegać w stosun­
ku do przedsiębiorstw  budowlanych, by sprze­
daż odbyw ała się w yłącznie tylko za w yku­
pieniem dokum entów przez bank (Kassa — 
D okum ent).

Poselstwo R. P. w  Helsinkach.

PRZEPISY O IMPORCIE CUKIERKÓW DO STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH A. P.
Firm y polskie, zainteresowane dostawami 

cukierków i czekoladek na rynek am erykań­
ski, w inny zwrócić uwagę na przepisy obowią­
zujące w Stanach Zjednoczonych A. P. w za­
kresie im portu tych artykułów . Odnośne prze­
pisy zaw arte są w t. zw. „Pure Food and D rug 
Act“ (Regulations for the enforcement of the 
Federal Food and Drug Act, section 7 „In the 
case of confectionery“). Ustawa wspomniana 
przewiduje, że w yroby cukiernicze, zaw iera­
jące jakiekolw iek domieszki chemiczne i alko­
hol dub cukier (cordials) nie mogą być dopusz­
czone do konsumcji.

Dodać należy, że przepisy powyższe po­
chodzą jeszcze z czasów istnienia prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych i mimo jej zniesienia 
nadal obowiązują bez żadnych zmian. Są one 
ściśle przestrzegane, toteż dostawy cukierków 
bądź czekoladek z zawartością likieru lub spi­
rytusu nie mogą mieć miejsca, a żadnych in- 
tęrw encyj w kierunku ich dopuszczenia do 
obrotu w Stanach Zjednoczonych nie można 
podejmować. ,

WARUNKI ZBYTU PRZEWODÓW ELEKTRYCZ­
NYCH W SYRII.
Całkowite zapotrzebowanie Syrii — Liba­

nu na izolowane kable i przewody elektryczne 
pokryw ane jest w drodze dowozu z zagranicy, 
ponieważ nie są one dotąd w yrabiane na miej­
scu. Urzędowe dane statystyczne podają za 
ubiegłe trzy  lata następujące cyfry  importu 
wszelkiego rodzaju kabli i przewodów izolo­
wanych :

1937 r. 1936 r. 1935 r. 
Belgia 1.537.460 543.820 550.540
Niemcy 715.300 290.440 363.S40
Francja 679.400 493.900 874.920
Włochy 118.960 10.200 8.360
H olandia 54.240 3.160 1.820
Japonia 28.160 5.380 6.290
A ustria 9.380 3.460 1.040
Szwecja 4.720 9.600
Stany Zjednoczone 4.560 2.160 2.400
Palestyna 3.880 680
Egipt 480 3.460 —
W. B rytania 15.660 18.760
Z. S. S. R. — 4.080
Czechosłowacja — 3.500 8.480
Szw ajcaria — — 11.480
Inne kraje  5.040 9.420 3.580

Razem 3.161.580 1.398.920 1.851.480
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Całkow ita chłonność rynku  w yraża się cy­
frą od 300 do 400 ton rocznie, wartości od 300 
do 600 tysięcy złotych (gwałtowny wzrost w ar­
tości im portu w roku 1937 w ynikł jedynie 
w skutek dew aluacji franka  francuskiego), 
przy czym towar dostarczany jest niemal w y­
łącznie przez Belgię (przeciętnie około 50%). 
Francję (w dw u ostatnich łatach 20%—25%) 
i Niemcy (około 20%). Na pozostałe kraje p rzy ­
pada znikomy udział. '

S truktura rynku  libano-syryjskiego ma 
pewne specyficzne właściwości, w ynikające 
z sytuacji politycznej kraju, będącego pod 
m andatem  francuskim . Największym odbior­
cą kabli i przewodów elektrycznych są miano­
wicie w ładze wojskowe, które m ają w swym 
zarządzie instalacje telefoniczne i telegraficz­
ne, zużyw ając poza tym  znaczniejsze ilości a r ­
tykułów  elektrotechnicznych przy budowie 
koszar, aerodromów itp. obiektów wojsko­
wych. Od tem pa inw estycyj wojskowych za­
leży więc przede wszystkim spadek lub wzrost 
importu. Przy tym zauw ażyć wypada, że 
dostawcy francuscy m ają przy przetargach 
sytuację uprzyw ilejow aną, gdyż ofertom ich 
przysługuje zazwyczaj preferencja nie tylko 
w w ypadku jednakow ych z konkurencją cen, 
lecz nawet i p rzy  nieco wyższych cenach, o ile 
różnica nie przekracza 10 proc. Przytoczone 
wyżej cyfry  importu dowodzą, iż w ytw órcy 
belgijscy potrafili się jednak przystosować do 
tych w arunków .

Należy też mieć na uwadze, że elek tryfi­
kacja Syrii i Libanu przeprowadzona została 
przez kap itał francuski i belgijski.

W wolnym handlu znajdują się głównie 
kable i przew ody elektryczne w yrobu belgij­
skiego i niemieckiego. Szczegółowe dane co do 
gatunków  i rodzajów importowanych a rty k u ­
łów znajdują się w P. I. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E. 
W OKRESIE OD 17 MARCA DO 7 KWIET­
NIA 1938 R.
BELGIA. M onitor B elgijski z dnia 25 III br. p rzy ­

nosi zm iany w belg. ta ry fie  celnej. M. in. zm ieniono 
staw kę celną w poiz. 7-86 c — tabliczki łupik-owe o po­
wierzchni, nie p rzek racza jące j 25 decym. kw adr. — 40 
fr. od 100 kg  (dotychczas fr. 55,20), da le j w poz. 1155: 
obuw ie gumowe, a)- kalosze — 700 fr. od 100 kg  (do­
tychczas fr. 368,—), b)- inne, 1. obuw ie kąpielow e — 
bez zm iany, 2. niie w ym ienione — 700 fr od 100 kg 
(fr. 460,—).

CHINY. Rząd cen tra lny  w Han-Kon w prow adził 
z dniem  14 III 38 ogran iczen ia wolnego obro tu  dew i­
zowego, przy  czym sprzedaż dew iz .została 'skoncentro­
w ana w B anku C entralnym  C hińskim  z siedzibą w 
Han-Kou, oraz filią w Hong-Kongu. Poszczególne b an ­
ki, k tó re  chcą zakupić dewizy, m uszą postaw ić odpo­
wiedni w niosek do B anku C entralnego, k tó ry  po roz­
pa trzen iu  słuszności w niosku przydziela  dewizy we­
dług obow iązującego kursu . Zarządzenie wspom niane

ma na celu ścisłą kontro lę  stanu rozporządzałnych de­
wiz i stab ilizac ję w aluty.

CZECHOSŁOW ACJA. Od d n ia  10 III b r. obow ią­
zu ją  następu jące  cła dodatkow e na zboże: pszenica 
Kc. 22, żyto Kc. 50, jęczm ień Kc. 32, owies Kc. 24.

Rozporządzeniem  rządu  ,z 18 III br. .została z waż­
nością od 29 III br. w prow adzona za poz. 71 a) czecho­
słow ackiej ta ry fy  celnej następu jąca  uw aga: Konie
eiepłokrw iste, starsze niż 2 letnie, przyw iezione do 
końca 1938 r. w ilości m aksym alnej 2.500 sztuk, za 
potw ierdzeniem  M inisterstw a Rolnictwa — Kc. 500,—.

W  ustępie drugim  pow yższego-rozporządzenia po­
dany  je s t wzór po tw ierdzenia w ydaw anego przez Mi­
nisterstw o Rolnictwa.

EIRE. K ontyngent w okresie  od t IY do 30 IX 
1938 na obuw ie nie gum owe w ynosi 271.000 sztuk, kon­
tyngen t na czapki, kapelusze i stożki w okresie  od i IV 
do 30 VI 58 wynosi 200.000 sztuk.

HOLANDIA. Z dniem  1 m arca  przed łużony  zo- 
sta ł okres kontyngentow ania wwozu pończoch i sk a r­
p e tek  do H olandii. W arunk i konty  ngentow ania są n a­
stępu jące: 60% tuzinów  p a r  ,z okresu  bazowego — 
1956/37. Bieżący okres kontyngentow ania: 1 TH 38 — 
1 I 1939. Zauw ażyć należy, że w porów naniu  do po­
przedniego o k resu  przydział autonom iczny został po­
w iększony z 40% do 60% ; zm ieniony został rów nież 
rok bazow y z 1950/3il na 1936/57.

Z dniem  1 m arca br. skontyngentow any został 
wwóz guzików, obszytych  tk an in ą  baw ełn ianą lub ln ia­
ną. O k res bazow y — 1935/36/37. Przydział au tonom i­
czny wynosi 40% ilości sztuk z okresu  bazowego. B ie­
żący okres kontyngentow ania rozciąga ,się od 1 III do 
1 VIII 1938.

NIEMCY. Z dniem  26 IH b r. tow ary  pochodzenia 
austriack iego  wolne są od cła przy  wwozie do N ie­
miec. N iem niej je d n ak  dokonana być m usi odpraw a 
celna i uiszczone -dodatkowe opła ty , pobierane prócz 
ceł, np. podatek  konsum cyjny  itp. — Zniżki celne, 
udzielone w zajem nie przez N iem cy i A ustrię w u k ła ­
dzie z r. 1930 m a ją  w dalszym  ciągu zastosow anie wo­
bec państw , z k tó rym i Niem cy m ają k lauzulę n a j­
większego uprzyw ilejow ania.

D nia 1 IV  38 w eszły w życie  następu jące  zm ia­
ny celne: k a rto fle  dla p ro d u k c ji krochm alu  do  31 V 38 
— bez cła, p ierze czyszczone — 60 M od 100 kg z tym , 
że p ierze czyszczone im portow ane w roku  bieżącym  
do 110% ilości w w iezionych w  roku 1937 do Niem iec 
z poszczególnych państw , korzystać  będzie z cla 30 M 
od 100 kg  p rz y  przedłożeniu  zaśw iadczeń kon tyngen ­
tow ych, pośw iadczanych przez niem iecki urząd  celny, 
o raz po- porozum ieniu Rządu Rzeszy z. danym  p ań ­
stwem.

NORW EGIA. W norw eskim  dzienniku urzędo­
wym  z dnia 10 III br. ogłoszono- zakaz przyw ozu n a­
sion koniczyny i tym otki, jeśli -na przyw óz nie w y ra ­
ziło p isem nej zgody tam t. M inisterstw o Rolnictwa.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. Z dniem  16 kw ie­
tn ia  br. wchodzą w życie staw ki celne umowne, u sta ­
lone w układzie handlow ym , zaw artym  m iędzy U. S. A.
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a  Czechosłow acją. S tany Zjednoczone udzieliły  Cze­
chosłow acji n as tęp u jący ch  zniżek ceilnych: (w n aw ia­
sach s taw k i obecnie obow iązujące):

poz. 21.2 — arty k u ły  san ita rne  z porcelany  lub 
szkła, zw yczajne b ia łe: 30% ad T a l .  (60%), —  m alo­
wane, kolorow e, em aliowane, złocone, ozdobione itp.: 
35% (70%);

poz. 217 — bu te lk i, dzbany, dem ijohns, flaszki 
oplecione, ze szkła, puste, o pojem ności pow yżej 1 pin- 

ł< c per Ib (1 c per lb); 
poz. 218 c — ru rk i topJiwe i sz tabki ze szkła dla 

różnych celów: 40% (65%);
poz. 218 c — pryzm aty , szikło lustrzane i p rzed ­

m ioty .z p ry zm atu : 30%- (60%); cy lin d ry  (szkła): 30% 
(55%), k u le  i ab ażu ry : 45% (70%), św ieczniki ścienne, 
k an d e lab ry  i inne św ieczniki w yłącznie dla ośw ietle­
nia elek trycznego: 30% (60%), — inne: 40% (60%);

poz. 218 d — w szelkie a r ty k u ły  ze szklą tzw. w y­
k ładanego (iplated o r  cased glass, belegtes Glas), sk ła ­
dające  się z  dwu lub w ięcej w arstw  jasnych , nieprze- 
św ieca jących  albo pól prześw iecających: 45% (60%);

poz. 218 e  — b u te lk i i naczynia szklane dila ce­
lów kosm etycznych, f lakony  szklane: 37%% (70%);

poz. 218 :f — naczynia stołowe, kuchenne i domo­
we ze szklą, ozdobione w różny sposób: 50% (60%);

poz. 218 g — naczynia stołowe, (kuchenne i domo­
we ze szklą, p rasow ane, nieozddbione: 25% (50%);

ipoz. 21'9 — szkło cylindrow e (cylinder glass), 
crow n glass, szkło okienne, nie p rzek racza jące  864 cali 
k w ad ra to w y ch : U/s c p e r lb. (1 S6/«i — 1 62/m c p e r  lb), 
—  pow yżej 864 cali kw adr.: 1% c per lb. (2% — 2 5'7 g* 

c p e r lb.), z zastrzeżeniem , że żadne z pow yższych w y­
robów nie będzie w ażyć w ięcej niż 16 ani m nie j niż 
12 uncji n a  stopę kw adratow ą i że cło nie będzie niż­
sze niż 30% a d  Tal. (37%%),

poz. 339 — m aszynki do  m ięsa i innych środków  
żyw nościow ych: 50% (40%);

poz. 346 — sprzączki do pasków, spodni, odzieży 
i obuw ia w cenie do 20 centów  za 100 sz tuk: 3% c od 
100 szt. i 10% ad  Tal. (5 c. od  100 szt. i 20% a. v .);

poz. 348 — zamki błyskaw iczne i zatrzask i o w ar­
tości ido 1,66% dolara  od sztuki, um ieszczone na p a ­
sem kach: 35% (60%), nie um ieszczone na pasem kach: 
50% (55%);

poz. 349 — guziki m etalow e z g raw urą : 35% (45%); 
poz. 350 — ag ra fk i: 30% (35%);

poz. 710' — se ry  owcze i kozie z w yj. R oąuefort: 
5 c p er lb. lecz nie m nie j niż 25% ad  val. (7 c od lb. 
lecz nie m niej niż 35%);

poz. 780 — chm iel o w artości pow yżej 30 centów 
od lib ry : 18 c p er lib. (24 c od lb.);

P«z. 780 — lupu lina : 75 c p er lb. (1,5 doi. od lb .) ; 
poz. 910 — bielizna stołowa, baw ełn iana i w szel­

k ie  inne a rty k u ły  z dam aszka (Damaststoff), o w arto ­
ści 75 c łub  w ięcej od lb.: 20% (50%);

poz. 911 a  — ręcznik i, nie frotow e, we wzorze ża­
kardow ym , baw ełn iane z  w artością 10 c i pow yżej od 
sztuki: 30%' (40%);

poz. 915 — rękaw iczki baw ełniane lub  z innego 
m ateria łu  z w łókna roślinnego o w artości 1,50 doi. 
i w ięcej za tuzin : 50% (60%);

poz. 1013 — bielizna stołow a (Tafeldam ast), ln ia ­
na o n a jw yżej 130 n itkach  na cal kw adratow y (licząc 
w szerz i wzdłuż) o raz w szelkie inne tow ary  z w ym ie­
nionego m a te ria łu : 30% (45%)-;

poz. 1014 — serw etk i ln ia n e  ze 150 n itkam i na 
cal kw adratow y, licząc w szerz i w zdłuż: 30% (55%): 

poz. 1025 — tow ary  ln iane osobno nie nazw ane: 
50% (40%);

poz. 1116/b — dyw any szenilowe lub Axaninster: 
40% (60%);

poz. 1509 — rękaw iczki w iązane ze sztucznego
jedw ab iu  lub innych  sztucznych tk an in  z w artością 
doi. 1,50 lub w ięcej z& tuzin: 45 c od lb. i 50%' ad  val. 
45 c od lb. i 65%);

poz. 1413 — m apy ścienne na gazety z pap ieru  
lub  te k tu ry : 17%% (35%); poz. 1503 — p e rły  szklane: 
,20% (35%); poz. 1503 — k o ra le  liub im itacje  kam ieni 
s.zlach.; 25% (45%); poz. 1505 — to rebk i dam skie
głów nie z ko ra li: 40% (60%);

poz. 1510 — guziki galalitow e o w artości pow y­
żej 60 centów  za gros: 35% (45%); guziki drew niane: 
35%' (45%); guziki szklla.ne: 25% (45%); guziki szklane: 
25% (45%);

poz. 1526/a — kapelusze dam skie i dziewczęce, 
stożki z włosia filcowego (velour, siuede, soleil) o w ar­
tości pow yżej 9 doli., a  m nie j n iż  18 doi. od tuzina: 
45% (5 doi. do 7 doi. od tuz. plus 25%' ad val.j;

poz. 1527 c 2 — torebki dam skie obsadzane k a­
m ieniam i półszlachetnym i (chatom®): % c od sztuki
i za każdy  cent pow yżej 20 centów  w artości za tu- 
żin — 3/io centa od tuzina i 25% od w art.;

poz. 1527 c 2 — sprzączki o w artości pow yżej 
20 centów  lecz n ie  w ięcej niż 5 idol. za tuzin z m etali 
n ieszlachetny cli: % c od  sztuki i za każdy  cen t po­
w yżej 20 centów od tuzina — 3/io centa od tuzina 
i 25%- ad Tal.; poz. 15:28 — im itac je  szlifow anych k a ­
m ieni szlachetnych i pó łszlachetnych: 10% (20%);
im itacje  nie szlifowane kam ieni szlachetnych i pół­
szlachetnych: 50%' (60%);

po,z. 1550/e — obuw ie skórzane szyte lub  stepo­
w ane: 20% (30%); obuw ie z podeszw am i spleciony­
m i z w ierzchem  10%• (20%); obuw ie wszelkiego ro ­
dzaju  z w ierzchem  nie skórzanym  z podeszw ą skó­
rzaną: 25% (55%); zniżka cellna obow iązuje z tym 
zastrzeżeniem , że im port, obuw ia czechosłowackiego 
n ie  p rzekroczy  1.5%- ogólnej p ro d u k c ji obuw niczej 
Stanów, obliczonej na podstaw ie p rzecię tnej w ytw ór­
czości obuw ia w ciągu ubiegłych 5 la t;

poz. 1532/a — rękaw iczki skórzane dam skie
i dziecięce o długości do 12 cali, obszyte (oTerseam ed): 
5 doi. od tuzina piar, — inne: 5 doi. od tuzina p ar 
z dodatkiem  1 doi. od tuzina p ar, za każdy cal lub 
u łam ek cala pow yżej 12 cali długości: 25 ct od tuzina 
par, /, tym. że cło nie -będzie niższe w żadnym  w y­
p ad k u  od 50% ad T a l . ;

poz. 1544 — różańcę, szkaplerze j dew ocjonalia 
zw yczajne w cenie do 1,25 do;l. od tuzina: 10% (15%);

poz. 1549/a — ołówki z papieru , drzewa i in. lecz 
nie z m etalu, z g rafitem : 50 c od grosa i 15%' (50 c od 
grosa i 50%).

WENEZUELA. Zmienione zostały staw ki celne na 
p łó tno  żaglowe i m ateria ły  teksty lne  (tkan iny  do w y­
robu koców oraz ręczników, ko łd ry  pościelowe, w orki 
i ręczniki gotowe).

WĘGRA. Zarządzeniem  z dnia 2 III br. dokonano 
szeregu  zmian w ta ry fie  celnej, m. in. dopuszczono do 
bezcłowego wwozu szereg a rtyku łów  za osobnym ze-
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Zwoleniem i kontro lą. Do artyku łów  tych należą m. i.: 
w ęgiel kostny, wosk pszczelny, wosk sztuczny, m ie­
szanki asfaltow e, oldipoirne ;na kw asy  i mróz, oliwa 
kam forow a, n iek tó re środki chemiczne, pap ier o k re ­
ślonego rodzaju , przędza oznaczonego gatunku, kit, 
.blacha żelazna oniklow ana; 10% dotychczasowego cla 
autonom icznego op łacają: je lita  sztuczne: 25% staw ­

ki celnej pod legają : pew ien gatunek  tkan iny  baw eł­
n ian e j, pasem ka z ‘tkan in  baw ełnianych, lnianych 
i innych, o le j kam forow y.

WIELKA BRYTANIA. Począwszy od 1 IV br. clo 
na w yroby  żelazne i  stalowe, im portow ane na pod­
staw ie licencji, wynosi 10% od wartości.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­

TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Artykuły chemiczne. Pow ażna firm a b razy lijska  

in te resu je  się im portem  w szelkiego rodzaju p ro d u k ­
tów chem icznych. P/8914/3F/TC.

Kwas cytrynowy. Firm a niem iecka (Hamburg) 
in te resu je  się im portem  w ym ienionego a rty k u łu . 
P/I8328/47/TC.

A rtykuły chemiczne. Firm a b raz y lijsk a  poszukuje 
dostawców produk tów  chem icznych używ anych w chło­
dnictw ie. P/47/TC.

Taśmy gumowe. F irm ą tu reck a  poszukuje dostaw ­
ców w ym ienionego a rtyku łu . P/7872/59/TC.

W yroby alkoholowe. P ow ażna firm a am ery k ań ­
ska poszuku je dostawców jarzęb iaku . R/7581/32/TC.

W yroby szklane. A genturow a firm a niem iecka 
poszukuje w celach eksportu  do A ustralii i A m eryki 
Południow ej, dostawców wszelkiego rodzaju gatunków  
szkła stołowego. P/8631/63/TC.

F irm a k an ad y jsk a  in te resu je  się im portem  w yro ­
bów szklanych. E/7454/22/TC.

Przedstawicielstwo. — F irm a irań sk a  poszukuje 
przedstaw icielstw  firm  polskich w zakresie chem ikalij 
techn.. farb  i lakierów , oraz wyrobów szklanych i fa ­
jansow ych. P/6715/4C/TC.

Artykuły chemiczne. Poważna firm a polska w A r­
gentynie (Buenos Aires) in te resu je  się objęciem  p rzed ­
staw icielstw  w zakresie wszelkiego rodza ju  produktów  
chemięznyołi. E/73'39/1'9/47/TC.

Chemikalia. F irm a kanady jska in te resu je  się im­
portem  różnego rodzaju  artyku łów  chem icznych. — 
P/7580/47/TC.

Artykuły farmaceutyczne. F irm a portugalska po­
szukuje przedstaw icielstw a firm  polskich w zakresie 
wszelkiego rodza ju  a rtyku łów  farm aceutycznych. — 
P/6981/95/TC.

W yroby perfumeryjno-kosmetyczne. F irm a ho­
lenderska poszukuje dostaw ców  w ym ienionych a r ty ­
kułów. P/6250/4T/TC.

Wyroby gumowe. F irm a w ęgierska poszukuje do­
stawców gąbek gum ow ych i  artyku łów  ch iru rg icz­
nych. P/60'23/59/TC.

Potniki gumowe. Istn ie je  możliwość eksportu  na 
rynek  szwedzki potnilków gum owych do sukien dam ­
skich. P/6107/59JTC.

W yroby fajansowe. Pow ażna firm a kanady jska , 
k u p u ją ca  na w łasny rachunek  i posiadająca w łasne 
oddziały  sprzedaży w szeregu jmiast kanady jsk ich , 
in te resu je  się im portem  w yrobów  fajansow ych. — 
P/5750/65/TC.

W yroby szklane i fajansowe. Pow ażna firm a k a ­
nady jska poszuku je  dostawców tanich w yrobów  szkla­
nych i fajansow ych. P /7430/63/TC.

Przedstawicielstwo. F irm a  p a lesty ń sk a  zam ierza­
ją c a  uruchom ić oddział w Indiach B ry ty jsk ich  poszu­
k u je  przedstaw icielstw  firm  polskich w .zakresie wszel­
kiego ro d za ju  artykułów . P/47/TC.

Skóry. Firm a angielska in te resu je  się im portem  
skór w ypraw ionych cielęcych, koźlich  i zamszowych, 
do w yrobu papierośnic, po rtfe li itp. P/7582/58/iM.

Konfekcja. F irm a k an ad y jsk a  p ragn ie  im porto­
wać na w łasny rachunek  ,z Polski rękaw iczki dziane, 
obrusy, serw ety, laufry , szale, chustk i na głowę iip. 
a r ty k u ły  oraz guziki m etalow e do m ęskich spodni. — 
P/74U2/46/IM.

Płótno gumowe. F irm a egipska poszukuje p łó tna  
gumowego do w yrobu obuw ia tenisowego, w gat. R 401, 
w aga 5.10 g,r. n a  m etr kw adr., sizer. 36” i gat. RK402,' 
waga 470 igr., p rzy  tej sam ej .szer. P/7770/3.M./M.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą .zainteresowani ekspo rte rzy  w P aństw o­
wym Insty tucie  Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu n a le­
ży powołać się n a  odnoiśny num er. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty ­
tutem , w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

W SPRAWIE KORZYSTANIA Z USŁUG IZBO­
WEGO BIURA KOLEJOWO-REKLAMACYJ- 
NEGO W BYDGOSZCZY.
T aryfy  kolejowe zarówno polskie we­

wnętrzne, jak  i w komunikacji m iędzynarodo­
wej są tak  skomplikowane, że dokładna zna­
jomość ich postanowień tworzy obecnie sama

w sobie formalnie odrębną gałąź wiedzy, w y­
m agającą specjalnych studiów i długoletniej 
praktyki dla jej należytego opanow ania we 
wszystkich kierunkach.

Z powyższego w ynika, że dostateczna zna­
jomość rzeczy do stwierdzenia, czy opłaty, po­
brane za przewóz przesyłek, były  należycie
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obliczone, a  w dalszym ciągu do racjonalnego 
uzasadnienia i właściwego skierowania rek la­
macji zarówno co do nadpłat, jak  i odszkodo­
w ania za przekroczenie term inu dostaw y prze­
syłek, uszkodzenie ich, b rak  na wadze i sztuk 
itd. jest wręcz niemożliwa do zdobycia przez 
każdego interesanta, korzystającego z usług 
kolei.

Skomplikowane postanowienia taryfowe, 
ciągłe zmiany, uzupełnienia i popraw ki ta ry ­
fowe, z których przeprow adzaniem  w ta ry ­
fach nieraz trudno  nadążyć, pow odują częste 
pomyłki, popełniane przez pracowników kole­
jow ych przy  obliczaniu opłat za przewóz i do­
datkowych. Zwłaszcza w prow adzanie nowych 
w ydań ta ry f (jak np. nowego w ydania ta ry f 
P. K. P. z 15 III  1936 r. i 15 II 1938 r.) daje po­
wód do licznych pomyłek, przy czym praw do­
podobieństwo przem aw ia za tym, że pomyłki 
częściej zachodzą na niekorzyść raczej prze­
wożącego tow ar, aniżeli kolei, gdyż ze wzglę­
du  na swą odpowiedzialność za niedobory per­
sonel kolejowy z na tu ry  rzeczy przede wszyst­
kim uw aża na to, by nie zaliczać za mało.

Nie mogąc skontrolować należytego obli­
czenia opłat, kupiec względnie przemysłowiec, 
albo zupełnie rezygnuje z dochodzenia, czy 
opłaty zostały prawidłowo obliczone, albo też 
korzysta z pomocy doradców koncesjonowa­
nych lub  niekoncesjonowanych biur reklam a­
cyjnych, które nie zawsze stoją na wysokości 
zadania. Zwłaszcza mniejsze b iura reklam a­
cyjne — pragnąc powiększyć swą rentowność 
— w ykorzystują nastaw ienie klientów (którzy 
wolą dostać od razu  pewne minimum, aniżeli 
czekać miesiącami na załatwienie przez kolej 
reklamacji) i zakupują listy przewozowe za 
opłatą pew nej ryczałtow ej zazwyczaj b. ni­
skiej kw oty od listu przewozowego i tą  drogą 
zapew niają sobie praw o do reklam ow ania nie­
raz znacznych nadpłat.

Przytoczone powyżej okoliczności zadecy­
dow ały o tym, że rozporządzenie Prezydenta 
R. P. o Izbach Przemysłowo- H andlowych z 
dnia 15 lipca 1927 r. włączyło do zakresu dzia­
łania sam orządu przemysłowo - handlowego 
również utrzym yw anie b iur kolejowo-rekla- 
m acyjnych, k tórych publiczno-praw ny cha­
rak ter daje rękojmię, że interes sfer gospodar­
czych nie będzie narażony na szwank.

Biuro Kolejowo-Reklamacyjne Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w G dyni mieści się w 
Bydgoszczy, Nowy Rynek 10. Zadaniem tego

p r ze ta r g i
PRZETARGI NIEOGRANICZONE ROZPISANE 

PRZEZ DYREKCJĘ OKRĘGOWĄ P. K. P. 
TORUŃ.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Toruniu ogłosiła przetarg publiczny na:
1) dostawę 2000 m2 płótna workowego,

b iu ra  jest bezpłatne spraw dzanie prawidłowo­
ści obliczeń należności kolejowych na listach 
przewozowych. O ile więc obliczenie należ­
ności zostało dokonane w sposób prawidłowy, 
biuro nie pobiera żadnych opłat za skontrolo­
w anie pobranych przez kolej opłat. Natomiast 
w razie stwierdzonej nadpłaty, Biuro wnosi 
reklam ację do odpowiedniej D yrekcji O krę­
gowej Kolei Państw ow ych i pobiera z tego ty ­
tułu prowizję, która wynosi 15% od wyrekla- 
mowanej kwoty.

Ponieważ reklam acje można wnosić tylko 
w ciągu 12 miesięcy od dnia opłacenia należ­
ności z listów przewozowych, w skazanym  by­
łoby przesyłanie listów przewozowych do 
spraw dzenia w okresach 6-miesięcznych od d a­
ty ich opłacenia.

Listy przewozowe należy przesyłać do biu­
ra celem spraw dzenia przy zwyczajnym  piś­
mie bez jakichkolwiek opłat, albowiem Biuro 
Kolejowo-Reklamacyjne po ujaw nieniu nad­
płat samo w ypełnia odpowiednią deklarację 
(cesję) i przesyła ją zainteresowanej firmie ce­
lem podpisania, a przy tej sposobności infor­
muje, kto ma odnośne oświadczenie podpisać 
i w jaki znaczek stemplowy zaopatrzyć.

Spodziewać się należy, że firm y okręgu 
Izby w dobrze zrozum ianym interesie włas­
nym będą korzystały w bardziej intensywny 
sposób z usług izbowego Biura Kolejowo-Re- 
klamacyjnego w Bydgoszczy, Nowy Rynek 10.

OPŁATY ZA PRZEWÓZ WAGONÓW W POR­
TACH.
Za przewóz wagonowych przesyłek mię­

dzy poszczególnymi stacjam i taryfow ym i na 
obszarze portów G dyni i G dańska pobiera się 
od każdego wagonu, bez względu na ilość za­
ładowanego tow aru — zamiast przewoźnego, 
obliczanego według zasad ogólnych, stawki 
wyznaczone w § 18 Zeszytu 3 Części II T aryfy  
Towarowej.

Stawki te zostały z dniem 1 kw ietnia rb. 
poważnie obniżone i wynoszą: za odległość — 
1—5 km za wagon o ładowności do 30 ton — 
zł 5, o ładowności ponad 30 ton — zł 7,5. Na 
odległość od 6—10 km — zł 10 i zł 15. Na od­
ległość od 11—15 km : zł 15 i zł 22,50. Na od­
ległość ponad 15 km  — zł 20 i zł 30.

Staw ki powyższe m ają zastosowanie do 
wszelkich przesyłek z w yjątkiem  węgla ka­
miennego, które były lub m ają być transpor­
towane drogą morską.

2) wykonanie i dostawę 2000 szt. płytek żel­
betowych,

3) asfaltowanie 2000 m2 blach izolacyjnych,
4) napraw y główne (założenie izolacji, prze­

budowy i wzmocnienie przyczółków itp.) 
mostów i w iaduktów,
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5) wymianę mostownic i dyliny na mostach 
kolejowych,

6) malowanie około 9.000 ton (89,000 m2) kon­
strukcji żelaznych mostów.
O tw arcie ofert nastąpi dnia 26 kw ietnia 

1938 r. o godzinie 11,30 w gmachu Dyrekcji.
O ferty  należy składać do godziny 11 dnia 

26 kw ietnia 38 r. do skrzynki ofertowej w gm a­
chu D. O. K. P. w Toruniu lub przesyłać pocz­
tą pod adresem: W ydział Drogowy D. O, K. P. 
w Toruniu.

O ferty  nadesłane przez pocztę po w yzna­
czonym wyżej term inie będą uznane za spóź­
nione.

Form ularze ofertowe i pełny tekst wezwa­
nia do przetargu nabyć można w Dziale Pod­
torza i Mostów, W ydziału Drogowego, D yrek­
cji polkój 420, po w płaceniu 50 gr za jeden for­
m ularz ofertowy wraz z pełnym  tekstem wez­
w ania do przetargu.

Inform acyj w spraw ach zw iązanych z n i­
niejszym przetargiem  udziela Kierownik D zia­
łu  Podtorza i Mostów w gmachu D. O. K. P. 
pokój 422 od godz. 10—12.

Dopuszczalne jest składanie ofert na część 
wymienionych robót i dostaw.

D yrekcja zastrzega sobie praw o uniew aż­
nienia przetargu bez podania motywów, praw o 
dowolnego wyboru oferenta oraz prawo po­
działu  robót pomiędzy oferentami.

Równocześnie D yrekcja rozpisała przetarg 
nieograniczony na  dostawy materiałów  budo­
w lanych, m alowanie około 9.000 t. (89.000 nr) 
konstrukcyj żelaznych i napraw y główne 16 
mostów kolejowych.

Term in wnoszenia ofert upływ a dnia 
26 IV  1938 r. godz. 11. Inform acyj udziela D y­
rekcja Okręgowa Kolei Państw owych w Toru­
niu pokój 422.
PRZETARG NIEOGRANICZONY ROZPISANY 

PRZEZ DYREKCJĘ OKRĘGU POCZT I TE­
LEGRAFÓW W BYDGOSZCZY.
D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów w 

Bydgoszczy ogłosiła przetarg nieograniczony:

1) na wykonanie instalacji elektrycznej świa­
tła, siły, sygnalizacji dzwonkowej i p ioru­
nochronów w budynku teletechnicznym 
w Starogardzie, w blokach mieszkalnych 
Nr 2 i 3 oraz na dziedzińcu w Gdyni na 
G rabówku, oraz

2) na w ykonanie urządzenia wentylacyjnego 
i wodociągowego w pomieszczeniach spe­
cjalnego przeznaczenia w powyższych blo­
kach.

Przetarg rozpocznie się w dniu 28 kw iet­
nia 1938 r. o godz. 12 w Oddziale Budowlanym 
D yrekcji O kręgu Poczt i Telegrafów w Byd­
goszczy, ul. Jagiellońska Nr 6.

Do tego term inu, tj. do godz. 12 dnia 28 IV 
1938 r. dopuszczalne jest składanie ofert pisem­
nych.

Szczegółowe w arunki, określające: zakres 
i jakość robót, formę i sposób składania ofert, 
wysokość, formę i sposób złożenia wadium  
i kaucji, term iny rozpoczęcia i ukończenia ro­
bót itp. zaw arte są w wezwaniu do składania 
ofert, które otrzym ać można bezpłatnie w biu­
rze O ddziału Budowlanego D yrekcji Okr. P. 
i T. w Bydgoszczy, pokój Nr 35 w godz. od 
10—12 codziennie z w yjątkiem  niedziel i dni 
świątecznych.

We w skazanym  wyżej biurze i oznaczo­
nych godzinach interesowani mogą prócz wez­
w ania do składania ofert otrzym ać za zwrotem 
kosztu i przeglądać odpisy projektu, rysun­
ków, opisu technicznego, ofert i umów oraz 
nabyw ać po ustalonej cenie egzemplarze prze­
pisów „Ogólne i szczegółowe w arunki, obowią­
zujące przy w ykonyw aniu robót budów la­
nych “ (III. B. 5) oraz „Szczegółowe przepisy 
o dostaw ach i robotach“ (IX. G. 2).

D yrekcja O kręgu Poczt i Telegrafów za­
strzega sobie praw o w yboru z przetargu przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz praw o uz­
nania, że przetarg nie dał wyniku.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
BARWIENIE RYB MORSKICH.

Spraw a barw ienia ryb znana była u nas 
dotychczas jedynie z karnych spraw ozdań sa­
n itarnych (jak np. spraw a fałszowanych łoso­
si) , pomimo ,iż od paru  łat odpowiednie czynni­
ki m iarodajne walczą o rozwiązanie je j zgodnie 
z potrzebam i naszego przemysłu rybnego. Nie­
stety jak  dotychczas zmieniło się w tym  kie­
runku  bardzo niewiele, co jednak nie dowo­
dzi, iż sp raw a ta nie będzie z czasem załatw io­
na w myśl interesów naszego rybołówstwa 
morskiego. Należy przede w szystkim  zerwać 
z niesłusznym poglądem, że barw ienie ryb

jest niedopuszczalne w pierwszym rzędzie z 
powodu szkodliwości barw ników  na zdrowde, 
a następnie z powodu możliwości ukrycia  w ła­
ściwości ryby lub jej złej jakości. Zarzut pier­
wszy jest słuszny o tyle, o ile się tyczy barw ­
ników rzeczywiście szkodliwych dla zdrowia, 
jest jednak cały szereg innych barw ników , 
używ anych od wielu la t z całym powodzeniem 
np. przez przem ysł rybny  niemiecki, będących 
zupełnie nieszkodliwymi.

Są to w pierwszym  rzędzie sztuczne barw ­
niki organiczne t. zw. Teerfarbstoffe, jak  np. 
Eozyna, Erytrozyna, Rose Bengal, Bordeaux,
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B. Bordeaux S, Ponceau, Ponceau R, Echtrot, 
O range I, Chryzoina, A uram ina O, Siiure — 
Fuchsin i wiele innych.

U nas rozporządzenie M inistra Spraw  We­
w nętrznych, zabraniające kategorycznie bar­
wienia ryb, wyrobów i konserw rybnych (Dz. 
Ust. R. P. r. 1930 Nr 5, poz. 45) pozw ala jed­
nak na barw ienie barw nikam i, uznanym i 
przez wymienione rozporządzenie za nieszko­
dliwe d la zdrowia, wyrobów z ciasta, w yro­
bów cukierniczych, przetworów owocowych, 
naturalnych  tłuszczów jadalnych itp.

Barw niki te  w wielu w ypadkach pokry­
w ają się z barw nikam i, używ anym i przez 
przem ysł rybny na zachodzie, toteż ograni­
czenie, zastosowane w tym  w ypadku do na­
szego przetw órstw a rybnego w ydaje się nam 
zbędne. Co się tyczy zarzutu, iż barwienie 
u łatw i pow stanie szeregu nadużyć, polegają­
cych na ukryciu  drogą barw ienia właści wości 
ryby  lub je j złej jakości, uw ażam y go za nie­
istotny, ze względu na  to, że w każdym  ro­
dzaju  produkcji nw -- zajść nadużycia, obo­
wiązkiem zaś powołanych do tego organów 
jest te nadużycia tępić, zakaz zaś w ydany z te­
go powodu nie wynagrodzi straty , jaką  przez 
to ponosi przem ysł rybny.

Musimy się zgodzić z tym, że barw i się 
pewne gatunki ryb  nie po to, żeby ukryć ich 
złą jakość, lecz po to, żeby przez estetyczny, 
apetyczny w ygląd ryby  zachęcić do jej spo­
życia. Zresztą barw ienie w ystępuje w prze­
twórstwie rybnym  przeważnie albo jako pro­
ces rów norzędny przy innych procesach, jak  
to ma miejsce np. przy wyrobie konserw z dor­
szy, które są przy tym barwione, albo też jako 
proces w tórny jak np. przy angielskich śle­
dziach t. zw. kippers. Toteż w okresie, kiedy 
przeprow adza się silną propagandę spożycia 
ryb, kiedy nasze rybołówstwo morskie zaha­
mowane jest na skutek właśnie niskiego spo­
życia, należy zmobilizować wszelkie możliwe 
środki, w celu zachęcenia społeczeństwa do 
kupow ania i spożywania ryb  morskich. W a k ­
cji tej też w m iarę możności należy w ykorzy­
styw ać doświadczenia takich krajów  jak  An­
glia. Niemcy, Francja, które m ają poza sobą 
długoletnią p rak tykę w tym kierunku.

W a cław Kozakiewicz.

KRONIKA
POŁOWY MORSKIE W MARCU 1938 R.

W przeciągu mies. m arca złowiono na ca­
łym w ybrzeżu oraz na pełnym Bałtyku
198.590 kg ryb  o w artości zł 99.974,—.

W edług poszczególnych gatunków  ryb w 
miesiącu sprawozdaw czym  połowy przedsta­
w iają się następująco:

łososie 8.960 kg
mielnica 220 kg
troć 80 kg
stornia 43.820 kg

śledzie morskie
szproty
węgorze
w ątłusze
węgorzyce
sieja
certy
szczupaki
okonie
płotki
sejdor—modrasz 
hadok—łapacz 
morszczuk 
różne

3.330
1.300

500
103.500

20
60

2.230
1.530

740
15.380
10.750
4.000

520
930

kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg
kg

198.590 kg
Natom iast podział połowów na poszcze­

gólne obwody był następujący:
Hel 33.880 kg, wart. zł 26.434,—
G dynia 20.050 kg, „ „ 7.089,—
Jastarnia 38.270 kg, „ „ 36.246,—
W. Wieś—Chła-
powo—K arwia 5.400 kg, „ „ 1.134,—
Puck i wioski 5.850 kg, „ „ 4.393,—
połowy dalsze 76.230 kg, „ „ 15.226,—
połowy daleko­

morskie 18.910 kg, ,, „ 9.452,—
198.590 kg, wart. zł 99.974 —

NOTOWANIA CEN RYB W PORCIE RYBACKIM 
W GDYNI.
W porcie rybackim  w G dyni płacono 

ostatnio za towar oclony i z połowów polskich, 
w złotych, franco wagon G dynia:

Polskie potowy „Mewa“: jarm uckie mat- 
fn 11 53 do 54, mleczaki 70, szkockie 1.500/600 K 
45, im portowane m atfull A. T. 53 do 54, jar­
m uckie  i trade 63 do 65, II trade 58 do 60, 
szkockie  1 trade 74 do 77, crownmatis 60 do 65, 
crownmedium 74 do 75, medium 95 do 100, za 
2/2 selected 100—102, large — II trade 65 do 
75, norweskie  maties 45 do 50, SLOO 35 do 38, 
SLOO stare 28 — 30, YAAR 32 do 34, mlecza­
ki 33, islandzkie oryginalne (SIM) 78—80, ho­
lenderskie inatis 60 do 62, smolmatis 60 do 62, 
m atfull 58 do 60. Im portowane norweskie śle­
dzie mrożone 50 kg zł 23,-

zimmca 720 kg

R yby z połowów własnych: dorsze sorto­
wane duże (patroszone, ucinane) zł 22,—, dor­
sze sortowane małe (patroszone, ucinane) 
zł 20,—, dorsze świeże, patroszone zł 20.—. 
dorsze świeże islandzkie, patroszone zł 25,— ; 
dorszowate: łupacze świeże zł 22,50, szczupak 
morski świeży mrożony zł 33 do 35; plastugi 
świeże: sole 60, heinbuty 60, fladry  duże 22,50. 
fladry świeże 15,—.

USTALENIE NAZW RYB MORSKICH.
Zapoczątkowane przez prof. Siedleckiego 

prace nad wybraniem i ustaleniem nazw ryb 
morskich, dobiegają końca. W najbliższym 
czasie podam y nazwy ryb, przyjęte zgodnie 
z duchem języka polskiego, bądź będące w 
ogólnym użyciu.
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RUMUNIA ZAKUPUJE ŚLEDZIE W FINLANDII.
Jak  donoszą, jedna z większych firm  im­

portowych w Rum unii zakupiła w ostatnim  
czasie znaczny transport śledzi z Finlandii. 
Jako port odbiorczy figuruje Galac. Powyż­
sza transakcja w skazuje na niedostateczne 
w ykorzystanie rynków  południowej Europy 
przez polskich im porterów, zainteresowanych 
przeważnie rynkiem  wewnętrznym.

NIEMCY O POLSKIM RYBOŁÓWSTWIE
W KATTEGACIE.
ja k  donosi „Deutsche Fischerei R und­

schau" (z dnia 6 kw ietnia r. b.), bawił nie­
dawno w Szwecji i D anii kierownik gdyń­
skiej stoczni rybackiej, ażeby na miejscu za­
poznać się z pracam i polskiej flotylli rybac­
kiej. Stwierdził przy tej sposobności, że ry b a­
cy polscy zżyli się doskonale z w arunkam i w 
portach Danii północnej i w Góteborgu. Ry­
bacy polscy przystosowali się już całkowicie 
do trudnych w arunków  połowów w Kaitega- 
cie i pod tym  względem nie ustępują rybakom  
skandynawskim . Także ku try  zbudowane w 
Polsce okazały się odpowiednimi w w yjątko­
wo trudnych w arunkach, zwłaszcza podczas 
ostatnich gwałtownych burz. Pochlebną dla 
polskich rybaków  notatkę pow tarza również 
i codzienna prasa niemiecka.

NIEPOMYŚLNE WYNIKI POŁOWÓW PRZY 
LOFOTACH.
W ynik połowów przy Lofotach wyniósł 

do początku marca 16,3 milionów kilogramów

w ątłuszy. O tej porze roku zeszłego wynosiły 
połowy około 28 milionów kg. P rzy połowach 
jest zatrudnionych obecnie 19.320 rybaków  
z 5.180 łodziami, wobec 20.757 rybaków  z 5.762 
łodziami w r. ub. Uzyskana w roku bież. ilość 
tranu  wytapianego wynosi 7.496 hl. wobec 
15.435 hl. w r. ub., ilość ikry  14.368 hl. wobec
22.000 hl. w r. 1937.

DOBRE WYNIKI POŁOWÓW ŚLEDZI W NOR­
WEGII.
Jak donoszą z H augesund wyniki tego­

rocznego wiosennego połowu śledzi przew yż­
szają ilościowo w yniki rekordowego roku 
1936. N a południe od Stad złowiono dotąd
4.250.000 hl. ryb  wobec 4.175.000 hl. w r. 1936. 
Według doniesień z Christiansund także 
południowym wybrzeżu 
kształtu ją się pomyślnie.

na
Norwegii połowy

RYBACY NIEMIECCY ZBADAJĄ RYBOSTAN
W KATTEGACIE.
Za aprobatą i przy poparciu finansowym 

Rządu Rzeszy w yruszy w krótce w Sassnitz na 
Rugi i, flotylla złożona z 20—30 kutrów  rybac­
kich, zebranych z całego wybrzeża niemiec­
kiego na Bałtyku, celem podjęcia rejsu badaw ­
czego na Kattegat. F lotylla ma stwierdzić przy 
pomocy połowów sieciami ciągnionymi rybo- 
stan na obszarze między Szwecją a  Jutlandią. 
Przeprowadzone w czasie podróży badania 
m ają na celu ustalenie rybostanu w Katte- 
gacie.
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Iiwanystwo Etiicliirjii-Iiitnlic Bawełn
B n a n a B B P  Sp. z ogr. odp. H H m m a n n  

Gdynia, ul. Staro wiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —
IB

H A
IMGttSKI tIMITYTĘJT KY& /1€M #

NALA I C H Ł O D N I A  R Y B
g k * v i \ i k a  f © k f

T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y : w  B anku  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  n r  1 2 2 2

BFaforągkea B o d tg

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  tr a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h

*
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMFIEUTS^
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

W Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński R y n e k  Owocowo - Kolonialny
Rola portów polskiego obszaru celnego 

w  obsłudze przywozu owoców do Polski
Porty.polskiego obszaru celnego biorą b a r­

dzo pow ażny udział w obsłudze przywozu 
owoców do Polski. Udział portów  nie jest je­
dnakow y — można powiedzieć, że praw ie ca­
ły  (98,5%) morski im port owoców przechodzi 
przez Gdynię, w bardzo małym stopniu 
(1,5%) przechodzi przez Gdańsk.
! W roku 1937 przez G dynię przywieziono 
78% owoców im portowanych ogółem i to za­
równo w odniesieniu do ich wagi, jak  i w arto­
ści. W tymże czasie przez Gdańsk przyw ie­
ziono 1% ogólnego im portu, owoców. Ten sam 
stosunek do ogólnego im portu owoców noto­
w any był w roku 1935 — (78%) i 1936 — (73%).

Przyw óz owoców przez G dynię i Gdańsk, 
jako też ogólny przywóz do Polski przedsta­
w ia się następująco (na podstawie publikacyj 
Głównego U rzędu S tatystycznego):

W  aga IV artość
ro 1000 ton ro mil. zl

Polska ogółem 1935 73 35
1936 59 30
1937 57 32

G dynia 1935 ■ ■ 57 28
1936 43 22 ■
1937 45 25

Gdańsk 1935 1,4 0,8
1936 0,8 0,5
1937 0,7 0,4

1935
1936
1937

Waga 
to Łonach 
33.221 
25.582 
26.051

W  artość 
m  1000 z I 
15.140 
11.999 
13.236

przywieziono przez G dańsk 242 tony o w arto­
ści 82 tys. złotych.

D rugim  kolejnym  artykułem  są cytryny, 
"przywóz których przez G dynię kształtow ał się 
następująco: :

1935
1936
1937

Waga 
ro tonach 
12.142 
8.472 

10.526

Wartość 
ro 1000 zt 

5.208 
4.508 
6.332

W odniesieniu do ogólnego im portu cytryn 
do Polski przez G dynię przechodzi 99%, a w 
ostatnim  roku 99,6%. Pozostała ilość (jak np. 
w roku 1937 — 38 ton za 24 tys. zł), przecho­
dził przez Gdańsk.

Owoce pokrew ne wyżej wymienionym — 
grapę fru ity  idą przez G dynię w 100% (w ro­
ku 1935 w  98%, w roku 1936 — w 99%) w na­
stępu jących p a rtia ch :

1935
1936
1937

W  aga 
to tonach 

345 
414 
836

Wartość 
ro 1000 zl 

201 
214 
390

Jak  widzim y 21 % przywożonych owoców 
przychodzi drogą lądową z pominięciem Gdyni 
i Gdańska. Są to owoce przywożone w p ier­
wszym rzędzie od naszych sąsiadów południo­
wych, jak : jabłka, śliwki, wiśnie i czereśnie, 
winogrona, morele i brzoskwinie, arbuzy i me­
lony, śliwki suszone, rodzynki, koryntki, figi, 
skórki pomarańczowe i niektóre inne.

Przejdźm y do zobrazowania importu owo­
ców przez Gdynię i G dańsk za trzy  Ostatnie 
lata.

Naczelnym artykułem  w grupie owoców 
są pom arańcze i m andarynki. W poszczegól­
nych latach przywieziono przez Gdynię:

Należy zwrócić uwagę na pow ażny wzrost 
przywozu tego tow aru do Polski ogółem 
i przez Gdynię.

Dalsze miejsce zajm uje banan, 100% im­
portu którego idzie przez Gdynię. W poszcze­
gólnych latach przywieźliśm y:

1935
1936
1937

W aga 
ro tonach 

1.928 
1.986 
1.965

Wartość 
ro 1000 zl 

978 
1.028 
1.072

Stanowi to w każdym  z la t 99% ogólnego 
importu pom arańcz do Polski. Pozostałe ok. 
1% przechodzi przez Gdańsk. W Toku 1937

Jeszcze jeden owoc w blisko 100% prze­
chodził przez Gdynię — daktyle. Im port dak­
ty li nie jest duży. W roku 1937 przyw óz przez 
Gdynię, wynoszący 97% ogólnego przywozu, 
stanowił 186 ton o wartości 226 tys. zł. W roku 
poprzednim  przyw óz był o połowę mniejszy. 
Bardzo m ała partia  dak ty li — (3 tony zą
8 tys. zł) poszła przez Gdańsk.

Są to Owoce, import k tórych praw ie cał­
kowicie jest obsługiwany przez Gdynię.

Istnieje szereg owoców, które w przew a­
żającym  względzie w pow ażnym  stopniu ko­
rzystają z Gdyni.

Rodzynki i koryn tk i przeszło w 46 prze­
chodzą pzez Gdynię; w  pozostałej części przez



Gdańsk. Przyw óz tych artykułów  przez G;
nię stanowi:

Waga Wartość
m tonach ro 1000 zł

Rodzynki
1935 1.543 1.036
1936 1.422 1.080
1937 1.338 1.226

K oryntki
1935 633 422
1936 647 405
1937 721 440

Przywóz przez G dańsk wynosi:
W aga W  artość

ro tonach ro 1000 zł
Rodzynki

1935 220 165
1936 182 154
1937 142 131

K oryntki
1935 124 87
1936 121 76
1937 121 71

Wśród owoców jedynie rodzynki i korynt­
ki w tak  wielkich partiach  przechodzą przez 
G dańsk. % % udział G dyni i G dańska w przy ­
wozie rodzynek i koryntek jest następujący:

G dynia Gdańsk
maga wartość maga wartość

Rodzynki
1935 81% 80% 12% 13%
1936 74% 76% 9% 11%
1937 78% 80% 8% 9%

K oryntki
1935 77% 77% 15% 16%
1936 82% 82% 15% 15%
1937 85% 86% 14% 14%

w //« przechodzi przez Gdynię również
przyw óz tig, a w poszczególnych latach wy-
nosi:

Waga Wartość 
m tonach m 1000 zł

G dynia
1935 820 401
1936 746 457
1937 785 431

Gdańsk
1935 32 15
1936 45 28
1937 50 24

W relacji % %„ ___ przyw óz fig przez Gdynię
wzrasta i w roku 1937 wynosi 80%, gdy w ro­
ku  1935 wynosił 72%. Przez G dańsk przywóz 
wynosi zaledwie 5% ogólnego importu.

W pow ażnych ilościach lecz w mniejszej 
relacji % przyw ozim y przez G dynię śliwki 
suszone.

Im port śliwek przez G dynię w porów na­
niu z ogólnym przywozem wynosi w roku 1937 
41% w odniesieniu do wagi i 38% w odniesie­
niu do wartości. D la  2 la t poprzednich cyfry 
te wynosiły — 1935 — 42% i 42% ; 1936 — 37% 
i 36%. W liczbach bez względnych im port śli­
wek suszonych przez G dynię i G dańsk przed­
staw ia się jak  poniżej:

Gdy m a

G dańsk

1935
1936
1937

1935
1936
1937

Waga 
m tonach

2.843
2.527
2.146

203
151
75

Wartość 
m 1000 zl

1.861
1.270
1.228

133
76
46

Widzimy, że przywóz śliwek przez oba 
porty z roku na rok maleje. Przyw óz przez 
Gdańsk stanowi zaledwie 1 % ogólnego przy ­
wozu.

Obok śliwek suszonych w małych w pra­
wdzie ilościach przywożone są przez G dynię 
brzoskwinie i morele suszone. W ogólnym 
imporcie stanowią one w roku 1937 — 19% 
w relacji wagowej i 28% wartościowej.

Ogółem przez G dynię w każdym  z lat
1936 i 1937 przywieziono po 14 ton o wartości 
25 tys. zł. W roku 1935 przywóz był większy 
— wynosił 22 tony o wartości 49 tys. zł.

Przyw óz jabłek przez Gdynię, zresztą jak 
i w ogóle do Polski, zmalał bardzo. W roku
1937 przez G dynię przywieziono 25 ton jabłek
0 wartości 9 tys. złotych, co stanowi 17% i 11% 
ogólnego im portu jabłek do Polski.

Poza wymienionymi głównymi owocami, 
przywożonymi do Polski przez Gdynię można 
wymienić niewielkie ilości przywożonych wi­
nogron (w r. 1937 — 70 ton za 103 tys. zł), śli­
wek świeżych (w r. 1937 — 3 tony za 5 tys. zł), 
skórek pom arańczowych (w r. 1937 — 6 ton 
za 6 tys. zł), ananasów w opakow aniu herm e­
tycznym (w r. 1937 — 14 ton za 14 tys. zł)
1 wreszcie innych konserw (w r. 1937 — 6 ton 
za 5 tys. zł).

Interesującym  jest, jak  się ma przywóz 
owoców przez Gdynię do ogólnego obrotu tego 
portu. D la poszczególnych lat przedstaw ia się 
on następująco w % % :

1935
1936
1937

W  aga 
7 
4 
3

Wartość 
6 
4 
3

Owoce stanowią tow ar jeden z bardziej 
szlachetnych. Świadczy o tym  fakt. że prze­
ciętna wartość jednostki wagowej owoców 
przekracza w artość przeciętną jednostki w a­
gowej ogólnego przywozu przez Gdynię. W 
roku 1937 przeciętna wartość jednej tony 
owoców stanowi 550 złotych, podczas gdy
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przeciętna w artość tony wszystkich towarów 
im portow anych — 490 złotych. W okresie 
trzech ostatnich lat wartość przeciętna tony 
owoców w zrastała (1935 — 490 zł, 1936 — 5|(). 
zł), podczas gdy przeciętna wartość tony to­
w arów im portowanych ogółem m alała (1935 — 
520 zł, 1936 — 500 zł).

Bolesławi Polkowski.

KRONIKA
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH (14 IV 38 R.)
O broty w okresie sprawozdawczym 

zwiększyły się w  stosunku do poprzedniego 
okresu o około 40—50% zależnie od rodzaju 
przedsiębiorstwa. K upcy krajow i, którzy do 
końca m arca zajmowali jeszcze stanowisko 
wyczekujące w pokryw aniu się w tow ary spo­
żywcze, szczególnie świąteczne, w skutek nad­
chodzących świąt zmuszeni byli jednak doko­
nać zakupów odnośnych towarów i posiadać 
je na składach. Wzmocniło to ruch handlow y 
w Gdyni, przy czym większość kupców p rzy ­
byw ała do Gdyni własnymi środkami lokomo- 
cyjnymi, tj. samochodami ciężarowymi, aby 
tylko móc pokryć się jeszcze na czas w po­
trzebne artykuły . Ruch ten słabnie jednak 
z powrotem z uwagi na ostatnie dnie przed­
świąteczne.

Inform acje, jakie ukazały się w niektó­
rych dziennikach prasowych o nastąpić m ają­
cej zniżce cła przywozowego na owoce suszo­
ne w związku z podpisaniem układu konw en­
cyjnego (taryfowego) polsko-greckiego, w pły­
nęły bardzo deprym ująco na tych importe­
rów, którzy posiadają duże zapasy oclonych 
sułtanek, koryntek i rodzynek. Importerzy ci 
zaczęli szybko w yzbyw ać się odnośnych a r ty ­
kułów po niższych cenach, aby nie narazić się 
na większe straty  z chwilą w prow adzenia w 
życie odnośnego układu.

Kama surowa:
Sytuacja w handlu kaw ą surową nie ule­

gła żadnej zmianie, o ile chodzi o kaw y b ra ­
zylijskie. Zbyt kaw y bardzo słaby. T ransak­
cje dochodzą do skutku jedynie w sporadycz­
nych w ypadkach i na drobne partie. Ceny bez 
zmiany.

Na rynkach  zagranicznych tendencja 
również słabsza z uw agi na okres świąteczny.

O ile chodzi o kaw y niebieskie, tendencja 
jest nadal mocna. Ceny w dalszym ciągu lek­
ko zwyżkowały. Mianowicie o 5—15 groszy na 
kg, zależnie od gatunku i pochodzenia kawy. 
Dowozy kaw y niebieskiej są niewystarczające.

Herbata:
Na rynku angielskim tendencja u trzym a­

na. Są wpraw dzie pewne w ahania cen o 1/4— 
1/2 d na lbs., ale w ahania te nie odgryw ają 
większej roli z uwagi na okres świąteczny.
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Na ry n k u  krajow ym  panuje w handlu 
hurtow ym  praw ie zupełny spokój. Podaż jest 
większa od popytu. Zapasy duże. Ceny kształ­
tu ją się następująco: Sum atra zł 11,70—12,20 
za 1 kg tow aru oclonego loco m agazyn im por­
tera, Cejlon zw ykły zł 12.00—12,25, Cejlon 
średni zł 12,30—13,20 zależnie od jakości.

Korzenie:
Na pieprz czarny tendencja mocna. Ceny 

zwyżkowały o 10—15 gr na kg. Mocna ten­
dencja wywołana została Inform acjam i o 
zmniejszeniu kontyngentu przywozowego. Za 
granicą tendencja słabsza, ceny zniżkowe. A r­
tyku ł ten sprzedaje się obecnie po 2,95—3,10 zł 
za 1 kg loco m agazyn im portera. Zbyt na 
pieprz biały słaby. Ceny zniżkowe. Bez zmia­
ny jest sy tuacja w handlu cynamonem i pi- 
mentem. Na artyku ły  te zapotrzebowanie bar­
dzo 'małe. Transakcje dochodzą do skutku  je­
dynie w sporadycznych w ypadkach i to na 
drobne ilości. Ceny w dalszym ciągu bez 
zmiany.

Owoce suszone:
Mocna tendencja o ile chodzi o śliwki su­

szone am erykańskie utrzym uje się. Dowozy 
śliwek małe z uwagi na niemożność uzyskania 
pozwoleń przywozu w trybie normalnym. Po­
zwolenia przyw ozu w ydaw ane są jedynie w 
transakcji wiązanej i to na ilości, mieszczące 
się w ram ach wartości dokonanego eksportu. 
Ponieważ eksport odbywa się bardzo powoli, 
pozwoleń przywozu jest brak. Ceny śliwek 
kształtu ją się następująco: śliwki workowe od 
zł 1,43—1,50 za 1 kg tow aru oclonego zależnie 
od gatunku i wielkości śliwek. Towar skrzyn­
kow y jest droższy o 10—15 gr na kg. Ruch w 
sułtankach, koryntkach i rodzynkach ożywio­
ny z uwagi na ostatni okres przedświąteczny. 
Geny kształtu ją się następująco za 1 kg tow a­
ru oclonego loco m agazyn im portera: Sułtanki 
zł 2,10—2,15, koryntk i zł 1,15—1,20, rodzynki 
zł 1,70—1,75. Z uw agi na podpisany układ 
konw encyjny z Grecją, ceny m ają tendencję 
zniżkową, gdyż staw ki celne na dane artyku ły  
zostały układem  tym znacznie obniżone.

Masło kakaowe:
Zbyt masła kakaowego średni. Podaż 

większa od zapotrzebowania. Ceny w ahają się 
od zł 2,70—2,75 za 1 kg tow aru oclonego.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
D nia 30 m arca br. nadszedł do Gdyni 

s/s „Chorzów" z transportem  2.500 kg herbaty.
s/s „Heł“ przywiózł do G dyni dnia 

29 m arca 6.178 kg herbaty, 2.749 kg ziaren 
kakaowych, ca 30.000 kg orzechów ziemnych 
oraz 47.928 kg śliwek suszonych kalifo rn ij­
skich.

D nia 3 kw ietnia s/s „A jax“ przywiózł do 
portu gdyńskiego transport herbaty  3.799 kg.



Również dnia 3 kw ietnia nadeszły do G dy­
ni s/s „Lech“ i „Chorzów14. S/s „Lech“ nad­
szedł z transportem  30.872 kg herbaty, 7.108 kg 
kaw y i 351 kg imbiru. Na s/s „Chorzów11 na­
deszło 6.178 kg herbaty, 6.622 kg ziarna k a ­
kaowego, 2.965 kg kakao oraz 1.016 kg korzeni.

s/s „Brageland" zaw inął do G dyni dnia 
9 kw ietnia z ładunkiem  29.196 skrzyń pom a­
rańcz i grapefruitów  palestyńskich wagi 
1.109.448 kg.

D nia 11 kw ietnia nadszedł s/s „Raltro- 
ver“ i wyładow ał transport ca 2.500 kg herba­
ty  i 692 kg winogron.

s/s „C anadia11 przywiozła dnia 12 kw iet­
nia 4.500 kg liści bobkowych dla importerów 
polskich oraz 1.500 kg dla importerów gdań­
skich.

D nia 15 kw ietnia nadszedł do Gdyni s/s 
„G unborg11 z transportem  owoców suszonych.

s/s „Scandinavia“ spodziewany jest w 
G dyni dnia 19 kw ietnia z ładunkiem  z Paler­
mo 5.449 skrzyń cytryn i 18 bel suszonych 
skórek pom arańczowych; z Messyny 1.019 
skrzyń cytryn i ca 3.000 kg skórek pom arań­
czowych; z C atanii 51 skrzyń cytryn.
STAN ZAPASÓW OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 

W MAGAZYNACH PORTOWYCH W GDYNI.
Stan zapasów owoców południowych w 

m agazynach portowych w G dyni przedsta­
wiał się na dzień 15 kw ietnia rb. następująco: 

pomaraiieze włoskie 22.522 skrz.
pomarańcze jaffskie 30.470 skrz.
cytryny 7.047 skrz.
grapefru ity  4.914 skrz.
daktyle 20 ton.

t r a n s a k c j e  n a  g d y ń s k im  r y n k u  
OWOCOWYM.
W bieżącym ' okresie sprawozdawczy m, 

tj. od 30 marca do 12 kw ietnia urządziły 
przedsiębiorstwa aukcyjne 7 przetargów, na 
których w ystaw iły łącznie 9.750 skrzyń po­
m arańcz włoskich, 6.311 skrzyń pomarańcz p a­
lestyńskich, 530 skrzyń grapefruitów  pale­
styńskich, 4.519 skrzyń cytryn włoskich, 
500 worków i 25.000 kg w skrzynkach śliwek 
kalifornijskich suszonych, 100 skrzynek dak­
tyli francuskich, 250 worków koryntek grec­
kich, 20 worków rodzynek greckich i 70 skrzy­
nek sułtanek tureckich.

Z wyszczególnionych powyżej ilości 
sprzedano: 8.384 skrzyń pomarańcz włoskich 
w cenie 1,23—1,36 zł 1 kg, 6.011 skrzyń pom a­
rańcz palestyńskich po 82—95 groszy 1 kg, 
g rapefru ity  palestyńskie w całości po 29—30 zł 
skrzynia, 3.160 skrzyń cytryn włoskich po 
32—37 zł skrzynia, śliw/ki kalifornijskie w 
workach w całości po 1,41—1,46 zł kg, śliwki 
w skrzynkach również w całości po 1,55—1,58 
zł kg, wszystkie daktyle francuskie po 13,50 zł 
skrzynka, 80 worków koryntek greckich po 
1,15 zł za kg, rodzynki greckie w  całości po 
1,60 zł 1 kg i wszystkie sułtańki tureckie po 
1,70 zł za 1 kg.

Szczegółowy przebieg aukcyj przedsta­
wia się następująco:

A ukcje  Omocome Sp. z o. o.
urządziły  dnia 31 m arca aukcję, na któ­

rej w ystaw iły:
1.476 klatek  pom arańcz włoskich — sprzeda­

no 1.050 kl. w cenie 1,31—1,34 zł kg
2.000 skrzyń pomarańcz palest. — sprzedano

2.000 skrz. w cenie 0,82—0,95 zł kg
250 worków koryntek greckich — snrzedano 

80 work. w cenie 1,15 zł kg 
20 worków rodzynek greckich — sprzedano 

20 work. w cenie 1,60 zł kg 
70 skrzyń sułtanek tureckich — sprzedano 

70 skrz. w cenie 1,70 zł kg 
25 skrzyń daktyli francuskich — sprzedano 

25 skrz. w cenie 13,50 zł skrz.
1.300 skrzyń cy tryn  włoskich — sprzedano 

1.300 slkrz. w cenie 33—37 zł skrz.
Na aukcji dnia 4 kw ietnia wystawiono:

1.940 klatek pomarańcz włoskich — sprzeda­
no 1.940 kl. w cenie 1,30—1,35 zł kg

2.000 skrzyń pomarańcz palest. — sprzedano
2.000 skrz. w cenie 0,83—0,95 zł kg 

430 skrzyń cytryn  włoskich — wycofano.
D nia 7 kw ietnia wystawiono do przetargu: 

2.114 klatek pomarańcz włoskich — sprzeda­
no 2.114 kl. w cenie 1,25—1,33 zł leg 

1.711 śkrzyii pomarańcz palest. — sprzedano 
1.711 skrz. w cenie 0,83—0,93 zł kg 

1.830 skrzyń cytryn  włoskich — sprzedano 
1.460 skrz. w cenie 32—36 zł skrz.

75 skrzynek daktyli francuskich — sprzeda­
no 75 skrz. w cenie 13,50 zł skrz.
D nia 11 kw ietnia wystawiono:

2.120 klatek  pomarańcz włoskich — sprzedano
1.180 kl. w cenie 1,23—1,33 zł kg 

959 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano 
400 skrz. w cenie 34—35,50 zł skrz.

25.000 kg śliwek suszonych kalif. — sprzeda­
no 25.000 kg w cenie 1,55— 1,58 zł kg.

Bałtyckie A ukcje  Omocome Sp. z  o. o.
urządziły aukcję dnia 1 kwietnia w ysta­

w iając:
600 klatek pomarańcz włoskich — sprzedano

600 kl. w cenie 1,29—1,30 zł skrz.
300 skrzyń pomarańcz palest. — wycofano.

D nia 5 kw ietnia wystawiono:
750 klatek pomarańcz włoskich — sprzedano 

750 kl. w cenie 1,32—1,33 zł kg 
300 skrz. pomarańcz palest. — sprzedano

300 skrz. w cenie 0,90 żł kg 
130 skrzyń grapefruitów  palest. — sprzedano 

130 skrz. w cenie 29—30 zł skrz.
Na aukcji dnia 8 kw ietnia wystawiono: 

750 klatek  pomarańcz włoskich — sprzedano 
750 kl. w cenie 1,35—1,36 zł kg 

300 skrz. grapefruitów  palest. Lord — sprze­
dano 300 skrz. w cenie 27 zł skrz.

100 skrzyń grapefruitów  palest. Pardess — J 
sprzedano 25 skrz. w cenie 30 zł skrz.

500 worków śliwek susz. kaliforn. Oregon — 
sprzedano 500 work. w cenie 1,41—1,46 
zł kg.
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Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46 

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H
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Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców

—/ t.\N—/ C\.\—/ Ln.\—/ <x\~ /1>.'>—'K v- '11' >- /1 n.n~ź 'X'-/ In>

GDYNIA, ul. WŁA DYSŁAWA IV 30
T ele fo n y  n r  21 -85 i i ‘2-87 

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  » G D Y  N 1 M O. W  P O L „

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I  

%

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553 , 1556 , 1 94 4 , 1945 , 1946 .
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( p o l i s h  e x p o r t i
Miesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

r

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
P O L S K I E K S P O R T " — to  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  t a k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te r ó w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b r a n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p ra c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł ,  r o c z n ie  1 2  z ł  P .K .O . 4 5 9 . W a r s z a w a , ul. H o ż a  8 , te l. 9 -3 4 - 3 8 .

JÓZEF FETTER

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
— -----— CZYCH I KOLONIALNYCH

t y l k o
~~ o g ł o s z e n i a  u m i e s z c z o n e

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
PIA HANDLU KOLONIALNEGO

„H A K O L"
HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 
POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  L M J T E G G  2 1 / 2 3

TELEFON 3 4  0 0  3 4  08 .

SP. Z  O . O .

IMPORT #  EKSPORT

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
„E M  TE HA" i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

E Tiwiizmio 1MDLIWE
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DOSTAWA NA STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

G O  VW MA p o « r
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZA M O RSKI EKSPORT W ĘG LA

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER I S-ka S. A .
ul. Rofłerdamska 3 GDYNIA
telefon 2924 nwaMWBgiWHKMii"— . mma
adres telegr. „SCHENKERCO"

ZAKŁADY PRZENYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO ..UNION” S. A. GDYNIA

O
99'

W y ró b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k ra jo w y c h  a m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakowego — lnianego —
P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J O W  C I E K Ł Y C H
A d r e s  d l a  l i s t ó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  w a g o n o w y c h :  
G D Y N I A — P O R T  C E N T R A L N Y  b o c z n i c a  w ł a s n a  — A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i a  G d y n ia

T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la  T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la
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W S Z E L K I E DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  
P U N K T U A L N I E ,  
WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

ZA KŁA BY GM ABFBGEIYE 
B  G E E S  Ł A W  A  S^C ^TfJMB

W A B R Z E Z N O  —  P O M .
UL. M IC K IE W IC Z A  1. —  T E L . 80

Wykwalifikowanych i s u m i e n n y c h  p r a c o w n i k ó w  biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biurałistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  S k w e r  K o ś c iu s z k i 1 4  m. 2  ( n a d  k i n e m  B a j k a )  l e i  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 .30  do 2 0 ,3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G  O  Y  N  1 A  ul. ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u ie  w s z e lk ie  roDoty w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

D)M HANDLOWY P O M N ER  I THOMSEN Sp. z o. 0.
Sd yn ia , Port R y b a c k i _____________

m p o r t  ś l e d z i  solonych i towarów kolonialnych 
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 3  A d r .  t e l e g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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i .  S A W M I E R
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G D Y N I A ,  B - y f o w c k i

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199
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Gdyński Import Siedzi
właść.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )

Im p o r t  ś ledz i s o lo n ych ,  św ieżych  i m ro ż o n y c h  z N o r w e g i i  — Is land i i  — A n g h i

B iu ra  i S k ła d y  w  H a l i  i C h ło d n i  Rybnej — Te le fon  2 1 - 8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" -  = = = = = =  ■ = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Z arząd, 11-76 B iuro ogólne

i F ab ry k a  beczek , 11 - 67 Dział 
sp rzedaży  śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W ła s n a  now ocześn ie  u rząd zo n a  
fab ry k a  beczek  śledziow ych  — 
G dynia, P o rt R ybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  B ank G ospodarstw a K rajow ego
O ddział w G dyni, Pow szechny Bank 
Zw iązkow y w Polsce, S. A. od ­
dział w  G dyni, B ank F ran cu sk o - 
P o lsk i oddział w G dyni, P. K. O. 
Poznań , Nr 210 566

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  floty lla  ry b a c k a

B. Biko wski
♦

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRiffGS - IMPORT

a  ov i \ i  g /s 
Tel. prywatny 2 7 -7 3  Hala Rybna
T & S e f o n  f o g u r o w ą g :  2 S > 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

H andel towarow y w porcie gdyńskim
(Referat, wygłoszony na posiedzeniu Komisji Opiniodawczej do Spraw Morskich przy  De­

partamencie M orskim M inisterstwa Przem ysłu i Handlu w  dniu 29 kwietnia br.)

I .
Już od kilku lat obserwujemy na terenie 

G dyni wzrost w ykupyw anych świadectw prze­
mysłowych I i II kategorii handlowej, nieza­
leżnie od równoczesnego wzrostu ilości w yku­
pyw anych świadectw  przem ysłowych w ka­
tegoriach niższych. Mówiąc jednak o handlu 
towarowym w porcie gdyńskim, ograniczamy 
uwagę naszą w yłącznie do świadectw przem y­
słowych I i II kategorii handlowej, których 
w ykupiono:

w roku 1935 I kat. — 21 11 kat. — 418
w roku 1936 1 kat. — 25 II kat. — 461
w roku 1937 I kat. — 31 II kat. — 4661)

Z powyższych ilości przedsiębiorstw han­
dlowych musimy dla naszych rozw ażań w yod­
rębnić te przedsiębiorstwa, które uczestniczą 
w naszym handlu  zagranicznym, zajm ując się 
eksportem i importem. Takich przedsiębiorstw  
mieliśmy w porcie z dniem 1 marca br. 81,

Z estaw ienie w ykupyw anych  św iadectw  p r
w ych w  G dyni.

k a t. hamdl. 1955 1936 1937
I 21 25 31

II 418 461 466
III 857 968 1023
IV 1430 1693 1747

kat. przem.
I 2 1 1

II 1 1 _
III 2 1 5
,IV 15 10 5
V 28' 30 34

VI 32 36 41
VII 81 83 99

VIII 1058 1234 1384

podczas gdy jeszcze w połowie 1936 r. było ich 
tylko 55.2)

Można zatem w odniesieniu do tych przed­
siębiorstw stwierdzić tendencję rozwojową, 
jakkolw iek rozwój ten nie jest dostateczny jak  
na stosunki portowe.

Dla oceny wielkości poszczególnych przed­
siębiorstw bierzemy pod uwagę osiągnięte 
przez nie obroty w roku 1937. Na tej podsta­
wie stwierdzić możemy, że spośród istnieją­
cych w porcie gdyńskim przedsiębiorstw  osią­
gnęły w roku 1937

3 przedsiębiorstwa, obroty roczne ponad 
10 mil. zł,

5 przedsiębiorstw, obroty roczne od 5—10 
mil. zł,

8 przedsiębiorstw, obroty roczne od 2—5 
mil. zł,

14 przedsiębiorstw, obroty roczne od 1 — 2 
mil. zł.

Mamy zatem obecnie w porcie gdyńskim 
zaledwie 30 przedsiębiorstw, które zasługują 
na zaszeregowanie ich do poważniejszych. Re­
szta przedsiębiorstw, aczkolwiek czynnych 
w eksporcie względnie imporcie, osiąga obroty 
poniżej 1 mil. zł rocznie i dlatego nie odgrywa 
jeszcze poważniejszej roli w rozwoju handlu 
towarowego w porcie. Ich istnienie natom iast 
na  terenie portu świadczy o nieuporządkowa- 
niu szeregu branż w naszym handlu zagrani­
cznym, tak  samo zresztą, jak  to ma miejsce

*) Porównać „Zagadnienie handlu w /porcie gdyń­
skim , dr J. iKu,lik/owaki, Biuletyn Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni Nr 19 z  roku 1936.



w zapleczu. Rozproszkowanie tego handlu na 
dużą ilość m ałych przedsiębiorstw stanowi nie­
w ątpliw ie czynnik ham ujący w rozwoju i p ra ­
cy omawianego handlu. Odnośnie większych 
przedsiębiorstw handlowych w porcie gdyń­
skim można jeszcze zaznaczyć, że znaczniejsza 
ich część poczyniła na terenie portu inw esty­
cje, wiążąc się tym  samym na trw ałe z rozwo­
jem i pracą portu gdyńskiego.3)

F ak t stałego rozwoju handlu  towarowego 
w porcie gdyńskim potwierdza poza tym  stale 
zwiększanie się obrotów, osiąganych przez po­
szczególne branże. Zestawienia, sporządzone 
przez biuro Iżby, w ykazują za ostatnie 2 la ta
następujące obroty handlu  towarowego w por-
cie gdyńskim.

B r a in ż a O broty roezne
1936 1.937

ko l. -spo żyweza 38.598.202,38 42.555.733.16
owoców pół., św ieżych

i suszonych 14.978.722,88 15.655.116,72
śledzie — handel 8.617.758,40 11.397.131,91
śledzie — połow y 3.563.000,00 5.290.910,57
ryby 1.202.242,85 1.186.607,89
skóry  surow e 7.090.656,12 9.349.357,05
je lita 392.972,63 427.731,52
tłuszcze, oleje różne 15.527.407,22 23.398.449,95
chem ikalia 306.535.46 545.877,20
baw ełna 15.449.022,14 19.386.403,05
złom 949.952,07 2,.702.906,65
drzewo 20.39.2.200,00 18.421.600.00
zaop a tr  y w an i e o'kr ę t ó w 2.445.142,00 5,828.734, (X)
węgiel bunkrow y 5.446.000,00 7.905.000,00
różne 1.956.000,00 2.535.000,00

ogółem  136.915.814,15 164.586.561,67

Brak danych statystycznych za os tam ie 
2 lata o wysokości opodatkowanych obrotów 
na terenie G dyni nie pozwala nam na w yka­
zanie pozycji, jaką  wyżej podane ogólne cyfry  
obrotu towarowego w porcie gdyńskim zajm u­
ją  do całości obrotów życia gospodarczego 
Gdyni. Pewnym ułatw ieniem  orientacyjnym  
w tym  względzie mogą być ogólne obroty 
gdyńskie z r. 1935, które wynosiły 263 mil. zl.4)

II.
Przechodząc do zilustrow ania pozycji, zaj­

m owanej przez handel tow arow y w porcie 
gdyńskim w odniesieniu do eksportu, możemy 
stwierdzić, że odnośne przedsiębiorstwa gdyń­
skie w yeksportowały w r. 1936 za zł 34.832.000, 
w roku 1937 za zl 37.732.000. Stosunek cyfr 
tych do ogólnego wywozu z Polski wynosił w 
roku 1936 — 3.4%,. w reku 1937 -— 3.1%, w sto­
sunku natomiast do wywozu, dokonanego

") W ym ieniam y ty lko d la  p rzykładu  m agazyny
i b iu ra  „Aiukcyj O w o c o w y c h f ir m : „F e tte r”, „Emte-
lia”. „Społem", ..Bananas". „B arcikow ski”. Rów nież Za­
kłady  Przem ysłow e „Union" i „Łirszczarnie Ryżu" b io ­
rą bezpośredni udział w naszym  handlu  zamorskim.

4) Rocznik S tatystyczny  G dyni 1936/37, stronica 61.

przez port gdyński, w roku 1936 — 9,4%, 
w roku 1937 — 7,9%.

Podział na poszczególne branże daje nam 
następujący obraz działalności eksportowej
firm  gdyńskich:

1936 1937
W ytw ory  pochodzenia roślinnego 3.014.400 1.983.200
Zw ierzęta żywe i w ytw ory  p o ­

chodzenia zw ierzęcego 328.700 141.800
Tłuszcze i  o le je  pochodzenia 

.roślinnego i.806.300 1.482.500
P rze tw ory  spożywcze 143.500 323.300
Skóry 1.256.100 3.212.000
W y.roby w łókiennicze 270.600
D rzew o i w yroby  drzew ne 20.392.200 18.443.100
W ytw ory  pochodzenia m ineralnego 142.000
Zaop a t r y w a n i e ok rętów :

a) i łm n lk i e T 5.446.000 7.905.000
Ir), a r ty k u ły  żywn. i techniczne 2,445.100 5.828.800

Razem 34.832.300 37.732.300

Oprócz pozycji, osiągniętej przy eksporcie 
drewna, drugą z rzędu pozycję zajm uje branża 
zaopatryw . okrętów w bunkier, a rtyku ły  żyw ­
nościowe i techniczne, które osiągnęły obrót 
w roku 1936 w wysokości żł 7.891.100, w ro­
ku 1937 w wysokości zł 11.733.800.—. Przy 
tej sposobności warto zaznaczyć, że branża za­
opatryw ania okrętów jest nie tylko typowo 
portowym handlem  towarowym, ale, że b ran ­
żą ta, po należytym  jej zorganizowaniu, roz­
wija się pomyślnie i zyskuje coraz to nowe 
możliwości rozwoju. Stanowi ona także pod­
stawę do nowych eksportów, jak  np. konserw 
w arzyw nych, owocowych, przetworów mięs­
nych. konserw rybnych itp.

Z kolei, co do wielkości, w ystępuje eks­
port skór surowych, k tóry  w roku 1937 zwię­
kszył się praw ie trzykrotnie w porów naniu 
z rokiem 1936 (zł 1.256.100 i zł 3.212.000). G dy­
nia stała się obok W arszawy drugim  z kolei 
największym  ośrodkiem eksportu skór suro­
wych.5)

Na uwagę zasługują także poczynania, 
podjęte przez gdyńskie przedsiębiorstwa w za­
kresie eksportu ziemiopłodów, przy  czym na 
pierwsze miejsce w ybija się eksport ziemnia­
ków na rynki Ameryki Południowej, t. j. Ar­
gentyny i Brazylii. W roku bieżącym zapo­
wiada się kilkakrotne zwiększenie dotychcza­
sowego eksportu ziemniaków.

Istniejący w porcie przemysł przetwórczy 
przedstaw ia również poważne możliwości eks­
portowe dla pasz treściwych, tłuszczów i olejów 
pochodzenia roślinnego. Wreszcie spodziewać 
się można, że i rozbudow any w Gdyni i na Wy- 
brzeżu przemysł przetw órczy rybny  odegra 
większą rolę w eksporcie konserw rybnych.

5) W  roku 1937 ogólnopolski wywóz skór suro­
wych wyniósł 21.981.000 zł, w tym  firimy gdyńskie w y­
wiozły za złotych 3.212.000, co wynosi p raw ie  15% ca­
łego eksportu  z Polski.



E ksport ten  zapow iadał się pom yślnie, szcze­
gólnie w  obro tach  w iązanych , lecz w  roku  1937 
doznał załam ania  z -o w o d u  katastro falnego  
b ra k u  surow ca. B vła to jed n ak  p rzerw a o cha­
rak te rze  przejściow ym .

Zainteresow anie się eksportem  przez p rzed ­
siębiorstw a hand low e w  G dyn i jest stosunko­
wo św ieżej da ty . N ajp ie rw  rozw inął się bo­
w iem  w  porcie handel im portow y, a  zw rócenie 
uw agi n a  eksport i pow staw anie  firm  ekspor­
tow ych jest p rzede w szystk im  w ynik iem  sil­
niejszego pow iązania  i uzależn ien ia  im portu  
od eksportu , jak ie  cechuje naszą po litykę h a n ­
dlow ą la t ostatnich, a dopiero w drugim  rzę­
dzie sam odzielnej in ic ja tyw y . N iem niej jed n ak  
obecna tendencja  do w zrostu  akc ji eksporto­
w ej przedsięb iorstw  gdyńsk ich  jest zupełnie 
w yraźna.

Ilość przedsiębiorstw , k tó re  w  G dyn i t ru ­
dn iły  się eksportem , w ynosiła  z końcem  m ar­
ca br. 33, w  tym  przedsiębiorstw , za jm ujących  
się w yłączn ie  ty lko  eksportem  10, a za jm u ją ­
cych się eksportem  i im portem  23. C oraz kon ­
kretn iejsze jest też zainteresow anie się G dyn ią  
n iek tó rych  p rzedsięb iorstw  eksportow ych, osia­
d łych  dotychczas n a  terenie po rtu  gdańskiego. 
N iew ątp liw ie  też w  ciągu roku bieżącego n a ­
stąpi jeszcze zw iększenie ilości gdyńskich 
p rzedsięb iorstw  eksportow ych .

III.
P ra ca  hand low a firm  gdyńskich  w odnie­

sieniu do im portu  p rzedstaw ia  się w  porów na­
n iu  z eksportem  znacznie pow ażniej. Z w yżej 
p rzy toczonych ogólnych obrotów  hand low ych  
p rz y p a d a  na  im port w  roku  1936 — około 75 %, 
a w  roku  1937 — około 77 %.

Jeżeli zw róci się uw agę na s ta ty sty k ę  p rze ­
ładunków  tow arow ych obydw u portów  p. o. c„ 
to w idzim y, że port gdyńsk i za jm u je  w  im por­
cie wielu a rty k u łó w  dom inu jące w zględnie 
bardzo  pow ażne stanow isko. Toteż zrozum ia­
łą  jest rzeczą, że i handel tow aram i im porto­
w ym i rozw inął się w  porcie do pokaźnych  roz­
m iarów . P onadto  sp rzy ja ło  rozw ojow i tego 
h an d lu  w  porcie istnienie n iek tó rych  dużych  
p laców ek przem ysłow ych, pow stanie au k cy j 
owocowych, a rb itrażów , rozw ój banków  i roz­
budow a in sty tucji rzeczoznaw ców  tow aro ­
w ych.0)

Przez podkreślen ie  tej okoliczności nie

®) Pomocniczy aparat dla handlu towarowego 
w (porcie gdyńskim przedstawia się w ogólnych zary­
sach następująco:

Ilość banków  osiadłych obecnie w G dyni wynosi 
II. Ich o b ro ty  w ynosiły  w przybliżeniu  w roku 1936 
dwa. m iliardy  złotych, a w rokiu 1937 — 2,3 m iliardów 
złotych.

Arbitraż dla skór surowych został uruchomiony 
I grudnia 1937 r. Arbitraż d la  bawełny zostanie uru­
chomiony we własnym gmachu w  sierpniu 1938 r. 
Niezależnie jednak od tego powstało przed trzema la ­
ty Zrzeszenie Interesantów Handlu Bawełną, którego 
działalność w porcie gdyńskim  posiada duże znaczenie. 
Zrzeszenie ̂ bowiem wspólnie z Izbą Przemysłowo-Ha n­
dlową w Gdyini uregulowało sprawę kształcenia rze-

pragnę jednakże  w yw ołać w rażenia, że handel 
tow arow y w porcie gdyńskim  jest następstw em  
pow stan ia  w ym ienionych  in sty tucy j. Proces 
rozw oju 'był bow iem  odw rotny. H andel im ­
portow y pow stał dzięki silnem u naporow i ku- 
p ieotw a n a  G dynię, w przeciw ieństw ie do h a n ­
d lu  eksportow ego, a insty tucje  pom ocnicze po­
w staw ały  dopiero po  u jaw nien iu  odnośnych 
potrzeb  hand lu .

U dział gdyńskiego h and lu  tow arow ego 
w stosunku do ogólno-polskiego im portu  p rzed ­
staw ia się na p rzestrzen i ostatn ich  k ilk u  lat 
następu jąco :

p rzy  im porcie owoców św ieżych w ostat­
nich 5 la tach  przeciętnie ok. 42%,

p rzy  im porcie owoców suszonych w osta t­
n ich 5 la tach  przeciętn ie ok. 4-8%,

p rzy  im porcie bananów  w ostatn ich  5 la ­
tach  przeciętn ie  ok. 100%,

przy  im porcie k aw y  w ostatn ich  5 la tach  
przeciętn ie  ok. 12,3%,

p rzy  im porcie h e rb a ty  w  ostatn ich  5 la tach  
przeciętn ie  ok. 8 %,

p rzy  im porcie z ia rna  kakaow ego w osta t­
nich 4 la ta ch  przeciętn ie  ok. 13,2%,

p rzy  im porcie m asła kakaow ego w osta t­
nich 4 latach  przeciętn ie ok. 6,6%,

p rzy  im porcie korzeni w  osta tn ich  5 la tach  
p rzeciętn ie  ok. 20%,

p rzy  im porcie tłuszczów  technicznych  w 
ostatn ich  5 la tach  przeciętn ie  ok. 1,4%,

p rz y  im porcie skór surow ych w ostatn ich  
5 la tach  p rzeciętn ie  ok. 8,3%,

p rzy  im porcie baw ełny  w ostatn ich  4 la ­
tach  przeciętn ie ok. 20%,

p rzy  im porcie je lit w  osta tn ich  2 la tach  
p rzeciętn ie ok. 8%,

p rzy  im porcie śledzi solonych w  ostatn ich  
3 la tach  przeciętn ie  ok. 37 %,

p rzy  im porcie śledzi św ieżych i m rożonych 
w  ostatn ich  2 la tach  przeciętn ie  ok. 75%,

p rzy  im porcie  ryżu  w ostatn ich  5 la tach  
przeciętn ie  ok. 54%,

p rzy  im porcie nasion oleistych w ostatn ich  
5 la tach  p rzeciętn ie  ok. 55%,

p rzy  im porcie złom u żelaznego w ostatn ich  
2 la tach  p rzeciętn ie  ok. 2,1%.

Z pow yższego zestaw ienia w idać, że sto­
sunkow o najsiln ie j rep rezen tow any  jest h a n ­
del owocam i, następnie  śledziam i, p rze tw ora ­
mi nasion oleistych i ryżem  (tych dw óch osta t­
nich a rty k u łó w  p rze rab ian y ch  z surow ców  im-

czinznawców, niezbędnych dla k lasy fikow an ia  baw ełny. 
D nia 23 111 1938 r. odbył się egzam in pierw szych po l­
skich k iperów  baw ełn ianych  w  ilości 21. Z funduszu 
stypendialnego Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w Gdyni 
w ykształcono za g ran icą 5 k lasyfikatorów  d la b aw eł­
ny, a kształcen ie dalszych kandydatów  na k lasy fik a­
torów  je s t w -toku.

Lista rzeczoznawców portow ych, ustanow ionych 
przez Izlbę P rzem ysłow o-H andlow ą obejm u ję : 8 rze­
czoznawców wagi i ilości tow arów , 25 rzeczoznawców 
branżow ych i 10 próbobiorców .

A ukcje Owocowe pow stały w G dyni w r. 1933. 
T ransakcje , dokonyw ane na aukcjach , są obecnie m ia­
rodajnym  regu la to rem  cen na rynku  owocowym 
w Polsce.
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portow anych  przez gdyńsk ie  zak łady  p rzem y­
słowe). Na podkreślen ie  zasługuje także  h a n ­
del baw ełną, k tó ry  w  ostatn im  roku  ob jął już  
25% ogólnopolskiego im portu  i w y k azu je  ten ­
dencję do dalszego w zrostu.

W ym ieniony handel obejm uje całość h a n ­
dlu baw ełną  w Polsce. W ażny jest także 
handel im portow y skór surow ych, k tó ry  ró w ­
nież w zrasta  i osiągnął w osta tn im  roku 13% 
w stosunku do ogólnopolskiego im portu . W tej 
b ran ży  za jm uje  handel gdyński dom inu jącą 
pozycję z uw agi na to, że kon tyngen t hand lo ­
w y na  skóry  surow e w ynosił do końca 1937 r. 
— 14% całego im portu (obecnie został zw ięk­
szony do 17%). S ilny wzrost h an d lu  śledzio­
wego w G dyni, k tó ry  w  roku  1937 ob jął już 
42,2% ogólnego im portu  do Polski, roku je  G d y ­
ni w yrów nan ie  pozycji tego h a n d lu  w sto­
sunku  do G dańska. Rów nież b ran ż a  kolo­
nialna. z w y ją tk iem  k aw y  i herbaty , rozw ija  
się w porcie gdyńskim  pom yślnie, o ile to n a ­
tu ra ln ie  w ram ach  reg lam entacji im portu  jest 
możliwe. O dnośnie natom iast h an d lu  k aw ą 
i h e rb a tą  jest G dyn ia  w yraźnie  upośledzona 
tak  w stosunku do ogólnopolskiego im portu , ja ­
ko też w stosunku do G dańska. U dział im­
porterów  gdańskich  w kon tyngen tach  p rz y ­
wozow ych kaw y  wynosi 35,5 procent, im ­
porterów  w arszaw skich  32%, a gdyńsk ich  ty l­
ko 7%. W kontyngentach im portow ych  h e r­
baty  p a rty c y p u ją  im porterzy  gdańscy  w w y­
sokości 32%, im porterzy  w arszaw scy w w y­
sokości 36, a gdyńscy  ty lko  w wysokości 3,8%. 
O siągnięcie przez handel gdyńsk i większego 
udziału  w hand lu , niż to w yn ika  z p rzydziału  
kontyngentów , św iadczy, że handel ten rea li­
zuje obce zezw olenia przyw ozow e, co n a tu ra l­
nie połączone jest z dodatkow ym  obciążaniem  
jego tran sak cy j. T ak  n iepożądana sy tu ac ja  dla 
firm  gdyńskich  w hand lu  k aw ą  i h e rb a tą  ma 
swoje źródło po części w polityce kon tyngen ­
towej C entrali Im portu K aw y.

H andlem  im portow ym  zajm uje  się na te ­
ren ie  G dyni ogółem 71 przedsiębiorstw , w tym  
im portem  w yłącznie 48. im portem  i ekspor­
tem 23.7)

7) Liczba przedsiębiorstw  (stan na I III 1958 r.)

B r a n ż a Ogó­ w tym w tym
łem hip h P eii e i

Ogółem . . . 81 6 68 7 23 10 48
kolonialino-sipożywcza . . 14 2 11 1 2 — 12
owoców połudn. św ieżych 

i suszonych ................ 18 18 2 - 16
śledzie — handel . . . . 11 2 9 4 7
śledzie — potow y . . . . 4 — 4 1 — 3
r y b y ................ .... 2 — 2 — 1 — 1
skóry  s u r o w e ..................... 6 — 6 — 5 — 1
j e I i t a ..................................... 3 — 3 — 1 2
tłuszcze, o le je  różne . . . 4 — 3 1 1 1 2
chem ikalia ........................ 2 - 2 — 2 !_ —
b a w e łn a ................................. 3 — 3 — 1 _ 2
z łom . ................................. 2 — 2 — 1 — 1
d r z e w o ................................. 2 1 1 — — 2 —

zaopatryw anie okrętów  . 5 — 5 — 1 4 —
r o ż n e .................... .... 5 1 3 , 1 1 3 1

h —  h a n d l o w d ,  p —  p r z e m y m j r f d ,  u —  e k s p o r t u j ą c e ,  i —  I m p o n u j ą c e .

W  zakresie h an d lu  tranzytow ego zdołała 
dotychczas dokonać pew nych  tran sak cy j ty lko  
b ran ż a  śledziowa, reekspo rtu jąc  w  roku  1937 
około 1.500 beczek  śledzi do R um unii i Czecho­
słow acji. P rzeszkodą w rozw oju  h an d lu  t ra n ­
zytow ego są  trudności dew izow e odnośnych 
k rajów , jako  też nasze p rzep isy  podatkow e. 
O becnie są w  toku in tensyw ne s ta ran ia  o tra n ­
zy t skór surow ych.

IV.
P rzedstaw iony  tu obraz h an d lu  tow arow e­

go w porcie gdyńskim  nie pozw ala na oddanie  
się złudzeniu , że G dynia  jest już  obecnie tym  
dużym  ośrodkiem  hand lu  m iędzynarodow ego, 
jak im  z rac ji swojej roli w  życiu  gospodarczym  
k ra ju  być  pow inna. O w e 136 w zględnie 164 
mil. złotych obrotów  h an d lu  tow arow ego g d y ń ­
skiego stanow ią w odniesieniu do ogólnej w ar­
tości naszego h and lu  zagranicznego w ostatn ich  
dw óch la tach  niecałe 7%. W ypada  też następ ­
nie stw ierdzić, że i w stosunku do wielkości 
obrotów  tow arow ych, obsługiw anych przez 
G dyni ę w  naszej w ym ianie zagranicznej, 
udzia ł gdyńskiego h an d lu  tow arow ego jest 
nikły.

N iezależnie od tego, że początk i h and lu  
tow arow ego w porcie gdyńskim  p rzy p a d ły  na 
okres ogólnego k ry zy su  gospodarczego i że 
obecnie handel ten rozw ijać  się może ty lko  
w ram ach, jak ie  d lań  zak reśla  obecny system  
całkow itej reg lam entacji p rzyw ozu  i kontroli 
eksportu , jako  też ograniczeń dew izow ych, 
zn a jd u je  się ten handel w n iebyw ale  tru d n e j 
sy tuac ji, będącej rezu lta tem  nastaw ien ia  p rze­
m ysłu  i jego dążeń  do w yelim inow ania pośred­
nictw a handlow ego zarów no p rzy  eksporcie 
sw ych w yrobów , ja k  i p rz y  zakup ie  su row ­
ców. W zm iankow ana tendencja  elim inow ania 
h and lu  p rzy  im porcie w y raża  się np. w  tym , 
że przem ysł dom aga się coraz w iększego u d z ia ­
łu w kon tyngen tach  przyw ozow ych. W tych 
w arunkach  zrozum iałą się sta je  rzeczą, dlacze­
go tendencje  rozw ojow e działalności gdyńskich 
p rzedsięb iorstw  u jaw n iać  się mogą głów nie 
ty lko  p rzy  eksporcie p roduk tów  ro ln ictw a 
w zględnie w łasnych  p roduk tów  przedsię­
biorstw  przem ysłow ych, osiadłych w porcie.

W G dyn i b ra k  także h an d lu  agenturow o- 
eksportow ego, pracującego na prow izję. P rz y ­
czyną tego zjaw iska jes t n iekorzystne  opodat­
kowanie, k tóre d la tra n sa k c y j p row izy jnych  
cło końca roku I93S w ynosi 6%. Podatek obro­
towy u tru d n ia  także t. zw. eksport pośredni. 
Aby un iknąć  podw ójnego opodatkow ania , m u ­
si kupiec-eksporter polecić fab ry k an to w i w y ­
syłkę pod adresem  swego odbiorcy zagran icz­
nego. co przem ysł może w ykorzystać  dla w ej­
ścia w bezpośredni k o n tak t z odbiorcą, elim i­
nując kupca , k tó ry  p rzep row adził całą  pracę 
przygotow aw czą.8)

8) Patrz „Zagadnienie handlu w porcie gdyńskim" 
Dr j. tKulik-owskii — Biuletyn Izby 19/36.
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O prócz tych  trudności ogólnych istnieje 
dla rozw oju h an d lu  w  porcie gdyńsk im  szereg 
trudności lokalnych , a m ianow icie w iększe od­
dalenie od p roducen ta  i złączone z tym  większe 
koszty porozum iew ania  się, — uc iąż liw a Ko­
m u n ik ac ja  z zapleczem , — niedostateczne jesz­
cze ciągle połączenia telefoniczne z w iększym i 
ośrodkam i k ra jow ym i i zagranicznym i, — tru ­
dności, w yn ika jące  z konieczności za ła tw ian ia  
p rzy  obecnej cen tralizac ji w szystk ich  spraw , 
zw iązanych  z prem iow aniem , podziałem  kon­
tyngen tów  eksportow ych, kom pensatą  lub 
clearingem  — w  W arszaw ie.

Jeżeli chodzi o transakcje , złączone z im ­
portem  tow arów , to tu  rów nież d z ia ła ją  h am u ­
jąco w yżej w ym ienione trudności. Poza tym  
u tru d n ia ją  rozw ój dużego hurtow ego h and lu  
w  porcie gdyńskim :

1) B rak  sk ładów  konsygnacy jnych  w od­
niesieniu do n iek tó rych  surow ców , ja k  np. su ­
row ce w łókiennicze (w G dyn i istn ie ją  sk łady  
konsygnacy jne  d la  baw ełn y ), tłuszcze zw ierzę­
ce i roślinne, korzenie, k auczuk , garbn ik i, skó­
ry  surow e, d rew na szlachetne, m etale itp . Po­
w stan ie tak ich  sk ładów  uw arunkow ane  jest 
stw orzeniem  odpow iednich w arunków  pod 
w zględem  k re d y tu  tow arow ego, tran sp o rtu  
m orskiego, z liberalizow ania  reg lam entacji to­
w arow ej i dew izow ej i in .9)

2) Silne rozproszkow anie kontyngen tów  
przyw ozow ych na  im porterów  drobnych, k tó ­
rzy, nie docierając  bezpośrednio  do zagran icz­
nego eksportera , posługu ją  się a jen tam i zag ra ­
nicznym i, pow odują  zw yżkę cen na  a rty k u ły  
im portow ane do Polski i dezorganizu ją  ry n ek  
k rajow y, p rzy czy n ia jąc  się do jego przesyce­
n ia  tow aram i im portow anym i w pew nych  
okresach.

3) N iew prow adzenie dotychczas w  życie 
p refe rency j celnych  i kon tyngen tow ych  d la 
p rzedsięb iorstw  w  G dyni. W tej sp raw ie po­
w ołuję się na  re fe ra t p rzedstaw iciela  Zw iązku 
Izb, w ygłoszony na  K om isji O piniodaw czej w 
połowie (maj wzgl. czerwiec) 1936 roku, w  k tó ­
rym  w ysunięto  koncepcję u lg  celnych i kon­
tyngen tów  specja lnych  d la  pow ażnych  p rzed ­
siębiorstw , p rzyczy n ia jący ch  się do rozw oju 
handlow ego p o rtu  i kon tyngen tów  w yrów naw ­
czych d la  h and lu  tranzytow ego.

W  ostatnich dw óch la tach  uzyskał handel 
tow arow y w  porcie  gdyńskim  now e szanse roz- 
Wo]u dzięki znow elizow aniu u s taw y  o ulgach  
podatkow ych d la G dyni oraz częściow ej de­
cen tralizac ji system u Dodziału kon tyngentów  
przyw ozow ych. Z realizow anie natom iast p re ­
ferencyjnego p rog ram u  w  odniesieniu do cła 
i kon tyngen tów  przyw ozow ych, by łoby  no­
w ym , potężnym  im pulsem  dla rozw oju  h an d lu  
tow arow ego w  naszym  porcie.

 ̂ JNa korzyść tego h an d lu  trzeba  jeszcze do­
dać, ze w  ostatn im  czasie w idoczna jest segre­
gacja  p o rtow ych firm  hand low ych  n a  im por-

9) Porównaj „Zagadnienie •konsygnacji towarów
iV i ^ ° a t ' £  >'ńskim " D r W ładysław  Smoleń, B iuletyn Izby N r 6/37. • 3

I o we w ścisłym  tego słow a znaczeniu  i h u rto ­
we, w spó łp racu jące  z im porteram i, a  ograni­
czające się do hu rtow ej d y s try b u c ji tow arów  
na  ry n k u  w ew nętrznym . T a konsolidacja pod 
w zględem  h ierarch ii zasięgu w pływ ów  i sto­
sunków  hand low ych  jest bezw zględnie ob ja­
wem  zdrow ym .

W reszcie w  ostatn. 2 latach  w ykazu je  rea l­
ne zain teresow anie  handlem  tow arow . w  porcie 
gdyńsk im  kupiectw o chrześcijańskie n a jb liż ­
szego zaplecza portu , tj. Pom orza i P oznańskie­
go. Proces ten  zapoczątkow any  został pow sta­
niem  trzech  pow ażnych przedsięb iorstw  rdzen­
nie polsk ich  i niew ątpliw ie, p rzy  odpow iednim  
p oparc iu  ze s tro n y  kom petentnych czynników , 
w y kazyw ać  będzie  dalsze postępy.

M ówiąc o liand lu  tow arow ym  w  porcie 
gdyńskim , uw ażam  jeszcze za konieczne pod­
kreślić  jego znaczenie d la  um ocnienia i u trw a ­
lenia stanow iska po rtu  gdyńskiego w  rzędzie 
po rtów  B ałtyku . Są dw a czynniki, k tó re  decy­
d u ją  o trw ałości i ciągłości znaczenia gospo­
darczego portów , a m ianow icie rozbudow any 
przem ysł w  obrębie p o rtu  w zględnie jego bez­
pośrednim  otoczeniu i duży  handel tow arow y. 
Inne  czynnik i m ają  m niej lub  w ięcej trw ałe  
znaczenie, ich w p ływ  zależny jest od tenden- 
cy j po litycznych  i w ahań  k o n iu n k tu ry  gospo­
darczej. P rzem ysł i handel w  porcie natom iast 
stanow ią trw a łą  podstaw ę d la  p rze ładunków  
portow ych  i za tru d n ien ia  w łasnej flo ty  h a n ­
dlow ej.

W pływ y p o rtu  jako  ośrodka dużego h a n ­
dlu są  rów nocześnie decydujące d la  jego po­
zycji w  stosunku do pań stw  ościennych i d la  
rozw iązania, tak  nas bardzo  in teresującego, 
problem u tra n z y tu  w  sensie zarów no samego 
tran sp o rtu  ja k  i hand lu .

Te m om enty, oprócz w zględów  prestiżo­
w ych i w ielu innych, o doniosłym  znaczeniu  
d la u regu low an ia  stosunków  w naszym  h a n ­
dlu  zagranicznym , są n iew ątp liw ie  dostatecz­
nym  powodem , aby  zagadnienie  h an d lu  tow a­
rowego w porcie gdyńskim  było przedm iotem  
stałego zain teresow ania  w szystk ich  czynników  
m iarodajnych  i aby  rozw iązan ie  tego p rob le­
m u weszło w  ram y  pew nego określonego i ge­
neralnego program u.

J ó z e f  Karoczyński.

 „K U PC E*
a KlIMENIEM



POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY.
W  dn iu  21 kw ietn ia  odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  Prezesa Izby  p. S tan isław a T ora 
posiedzenie P rezyd ium  Izby.

Podczas posiedzenia tego d y rek to r Izb y  
d r  J. K ulikow ski złożył sp raw ozdan ie  o bieżą­
cych p racach  Izby, p rzy  czym  przedstaw ił 
szczegółowo sp raw ę opracow yw ania  przez Iz ­
bę zagadn ien ia  pow stan ia  i rozw oju rodzim e­
go p rzem ysłu  budow y okrętów  i p rzygo tow a­
n ia  przem ysłu w ew nątrz  k ra ju  w zakresie do­
staw  m ateria łów  i części do b u d o w y  sta tków  
na stoczniach polskich. Poniew aż tak ie  u jęcie 
zagadnienia  m a szersze znaczenie, będzie ono 
przedm iotem  specjalnego refe ra tu , jak i Izba 
m a p rzedstaw ić  na najb liższe O gólne Zebranie 
Zw iązku Iżb P rzem ysłow o-H andlow ych w Po­
znaniu w  dniu 7 m aja  rb. D yrektor K ulikow ­
ski p rzedstaw ił następnie  w yniki p rac  nad  b a ­
daniam i, p rzeprow adzonym i przez Izbę w za­
kresie organizacji hand lu  w ew nętrznego w po­
szczególnych b ranżach . O statn io  zakończone 
b ad an ia  do tyczy ły  h an d lu  węglem. W dalszym  
ciągu swego sp raw ozdan ia  D yrek tor K uli­
kow ski om ówił p race  Izb y  w zakresie o rgan i­
zacji h an d lu  im portow ego skóram i surow ym i 
i w reszcie przedstaw ił p ro jek t p rac  Izby na te­
renie now oprzyłączonych do w ojew ództw a po­
m orskiego pow iatów , k tó re  poprzednio  na le ­
żały  do w ojew ództw a w arszaw skiego, a pod 
w zględem  organizacji gospodarczej wchodziły 
do okręgu Izby Przem ysłow o-H andlow ej w 
W arszaw ie. W zw iązku z tą  sp raw ą  P rezy­
d ium  ustaliło, że odnośnym i p racam i będzie 
się przede w szystkim  zajm ow ała E kspozy tu ra  
Izb y  w Bydgoszczy, jako  p laców ka bliżej po­
łożona do now ych części okręgu Izby  i m ają ­
ca dzięki tem u u łatw ioną m ożność naw iązan ia  
k on tak tów  z tam tejszym i sferam i gospodar­
czymi.

W  dalszym  ciągu P rezydium  zaznajom iło 
się ze sp raw ą  u tw orzenia  p laców ki pow ierni- 
czo-eksportow ej w  G rudziądzu , m ającej na ce­
lu organizację eksportu p rodukcji d robnych 
przem ysłow ców  i rzem ieślników . W zw iązku 
z tym  Prezydium  uchw aliło poprzeć finanso­
wo poczynan ia  w tym  k ie ru n k u , w ychodząc z 
założenia, że tego rodzaju  p laców ka może 
p rzyczyn ić  się pow ażnie do podniesienia eks­
portu w spom nianej p rodukcji.

W reszcie P rezydium  w ysłuchało  spraw oz­
d an ia  z posiedzeń Zw iązku Izb Przem ysłowo- 
H andlow ych. ostatn io  odby tych  w K atow icach 
i Sosnowcu oraz, po rozpatrzeniu  porządku  
obra  d Ogól nego Zebrania Zw iązku Izb w Po­

znaniu w dniu 7 m aja  rb. ustaliło, że na tym  
zebran iu  Izbę reprezen tow ać będą  Prezes Izby  
p. S tan isław  Tor oraz W iceprezesi Inż. A. D zie­
dzin I i d r K. Kasperow-icz.

USTĄPIENIE DYREKTORA IZBY 
DRA J. KULIKOWSKIEGO ZE SWEGO 
STANOWISKA.
Z dniem  30 kw ie tn ia  rb. u s tąp ił ze swego 

stanow iska D y rek to r Izby naszej p. d r Józef 
Kulikowski.

W zw iązku  z tym , P rezyd ium  Izby  na po­
siedzeniu w dniu 21 lun. uchw aliło  w yrazić  
p. D yrektorow i K ulikow skiem u serdeczne po­
dziękow anie za jego pełną  in ic ja tyw y  i owoc­
ną p racę  na tru d n y m  stanow isku  D y rek to ra  
Izby.

Równocześnie P rezyd ium  pow ierzyło peł­
nienie od tej d a ty  obow iązków  D y rek to ra  Izby  
mgr. Józefowi K aw ezyńskiem u, długoletniem u 
w icedyrektorow i Izby.

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH RZECZO­
ZNAWCÓW IZBY.
O statn io  Prezes naszej Izby  p. S tan istaw  

kor, w obecności radców  Izby  pp. F ranciszka 
M arszała i K azim ierza M uchy oraz w icedy­
rek to ra  Izby  p. T adeusza M archlew skiego, za­
przysiągł w charak terze  rzeczoznaw ców  izbo­
wych osoby następujące:

p. Ja n a  B lichiew icza — w charak te rze  
rzeczoznaw cy od m iary , w agi i ilości tow a­
rów :

p. P io tra  W odnieckiego — w charak te rze  
rzeczoznaw cy d la  prow ian tu  okrętowego,

p. inż. M odesta Ziąbickiego — w c h a ra k ­
terze rzeczoznaw cy do sp raw  budow y i n a p ra ­
w y sta tków  ryback ich  i p ływ ającego taboru 
portowego.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ W MARCU.
Przew ozy polskiej flo ty  handlow ej w m ar­

cu b. roku  w yniosły  119.696 t. tow arów  wobec 
131.395 t. przew iezionych w m arcu ubiegłego 
roku. Prócz przyczyn , o k tó rych  p isaliśm y 
p rzy  om aw ianiu zestaw ienia p racy  floty han ­
dlow ej za m iesiąc luty (w num erze 6 z dnia 
30 IM br.), na zaham ow anie a naw et zm niej­
szenie przew ozów  w płynęła  niem al w yłącznie 
k o n iu n k tu ra ln a  zm iana s tru k tu ry  przew ozów  
na s ta tkach  tram pow ych Żeglugi Polskiej, 
k tó rych  przew ozy im portow e na przyk ład  sp a ­
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dły  z 26.702 t. w  m arcu  ub. roku  do 10.452 t. 
w  m arcu  roku  bieżącego. W  ubiegłym  roku  
b y ły  to p rzew ozy  kostki b rukow ej z n a jb liż ­
szych portów  Szwecji, w  roku  b ieżącym  na to ­
m iast część tram pów  w spółpracow ała  jako  do­
datkow e s ta tk i z lin iam i Żeglugi Polskiej, w y- 
konyw u jąc  dłuższe przew ozy i p rzew ożąc to­
w a ry  pow olniej za- i w yładow yw ane.

Z ogólnej ilości p rzew ozów  na  eksportow e 
ład u n k i p rzypad ło  85.191 ton, na im porto­
w e 28.884 ton, na tra n z y t m orski 821 ton 
i na  ład u n k i m iędzy po rtam i zagranicy  4.800 
t. W  m arcu  ub. roku  było  eksportu  77.175 t., 
im portu  44.893 t. oraz pozostałych przew ozów  
9.527 t. Ja k  w idać  z pow yższego spad ł głów nie 
im port kosztem  ow ych  14 tys. ton  kostk i g ran i­
tow ej b rak u ją ce j w  roku b ieżącym ; poza tym  
w idzim y w zrost przew ozów  eksportow ych. 

S ta tk i Żegl. Polskiej S.A. p rzew iozły  ogółem 
62.271 t. tow ar. (III 1937: 75.069 t.), w tym  eks­
portow ych  tow arów  35.786 t. (III 1937: 26.609 
t.), im portow ych 20.864 t. (III 1937: 38.933 t.), 
w tran zy c ie  m orskim  821 t. (404 ton), m iędzy 
portam i zagran icznym i 4.800 t. (9.123 t.) O b ­
serw ujem y tu  ciekaw e zjaw isko: p raw ie  do­
k ładne  odw rócenie w zględem  m arca  poprzed­
niego roku  ilości ład u n k ó w  eksportow ych i im ­
portow ych. Za norm alny  u k ład  należy  jednak  
uw ażać  tegoroczny, gdyż w ro k u  ubiegłym  
sta tk i m ające  zapew nione ładunk i im portow e 
owej kostk i brukow ej (z k o n tra k tu  na  80 tys. 
ton) nie m iały  czasu i sposobności opuszczania 
G dyni z w ęglem  eksportow ym  lub  tym  b a r­
dziej innym  ładunk iem  i w ychodziły  próżne, 
co d la  naszych  tram pów  było n ap raw d ę  z ja ­
w iskiem  niezw ykłym .

Linie Żeglugi P o lsk ie j p rzew iozły  28.174 i. 
tow arów  (III 1937: 32.494 ł.), z tego było ła ­
dunków  eksportow ych 15.501 t. (III 1937: 
18.969 t.), im portow ych 10.452 t. (III 1937: 
12.231 t.), t ra n z y tu  m orskiego 821 t. (404 t.); 
m iędzy portam i zagranicznym i przew ieziono
1.400 t. (S90 t.)

T ram p y  Żeglugi Polskiej przew iozły 
34.097 t. (III 1937: 42.575 t.), w  tym  ładunków  
eksportow ych 20.285 t. (III 1937: 7.640 Ł), im­
portow ych  10.412 t. (III 1937: 26.702 t.), p rze ­
w ozów m iędzy portam i zagran icznym i 3.400 t. 
(III 1937: 8.233 t.) O dw rócenie  ilości tow arów  
w yw iezionych  i p rzyw iezionych  w stosunku 
do m arca ub . roku  w ystępu je  ja k  w idać w  g ru ­
pie tram pów  Żeglugi Polskiej jeszcze ja sk ra ­
w iej n iż  w  ogólnym  je j zestaw ieniu , gdyż lin io­
w a żeglUga tego tow arzystw a tak ie j tendencji 
nie u jaw niła .

W m iesiącu spraw ozdaw czym , ok. 20 m ar­
ca p rzyby ł m otorowiec „O ksyw ie", k tó ry  po 
odbyciu  jednej podróży  w k ie ru n k u  Szwecji, 
w kw ietn iu  już  na  stałe przeszed ł na  linię 
ham burską . S ta tek  ten  ja k  i siostrzany  jego 
m otorowiec „Rozewie", p rzy b y ły  w  kw ietn iu  
o  nośności 1.000 t. D W , p rzedstaw ia  ty p  ba ł­
tyckiego liniowego m otorow ca średn ie j w iel­
kości, o w zm ocnieniu przeciw lodow ym , o p ięk- 
ne j sylw etce i o now oczesnym  urządzen iu  we­

w nętrznym . S ta tk i te są „un iw ersalne" w  sto­
su n k ach  lin iow ej żeglugi ba łtyck ie j i mogą 
p racow ać ekonom icznie na  k tó re jko lw iek  z li­
n ij ba łtyck ich , oraz do portów  m orza Północ­
nego.

S ta tk i Polsko-Brytyjskiego  Toro. O krĄ o-  
roego (Polbrytu)  p rzew iozły  rekordow ą ilość
11.591 t. tow arów , wobec 8.639 t. przew iezio­
nych  w m arcu  ub. roku. Ł adunków  eksporto­
w ych było 7.553 ton (III 1937: 5.003 t.), im por­
tow ych  4,038 t. (III 1937: 3.636 t.) N a obu 
lin iach  angielskich: z G dyni — G dańska  do
L ondynu  i do H u ll przew ieziono 11.345 t. (111 
1937: 8.555 i.), z tego w yw ozu 7.424 t. (III 1937 r. 
4.994 t.), p rzyw ozu  3.921 t. (3.561 t.). D o Lon­
dy n u  w yw ieziono 3.050 t., oraz 2 konie, w  tym  
z G dyni 2.783 t. i konie, z G dańska  267 t.. do 
U n ii w yw ieziono 4.374 t. i 71 koni, w  tym  z 
G dyni 2.251 t. i w szystk ie konie, z G dańska  
2.123 t. Z L ondynu przyw ieziono 1.617 t., w 
tym  do G dyni 1.371 t., do G dańska 246 t., z 
H ull przyw ieziono 2.304 t., w tym  do G dyni 
2.138 't., do G dańska 166 t.

L in ia  G dyn ia  — H avre  przew iozła  246 t. 
tow arów  (III 1937: 84 t.) oraz 353 pasażerów . 
N a w yjściu  było 350 pasażerów  i em igrantów  
oraz 129 t. tow arów  (9 t.), na  w ejściu  3 p asa ­
żerów' i 117 t. tow arów  (75 t.)

S ta tk i P o lb ry tu  w y k aza ły  rekordow y 
w zrost p rzew ozów  na obu lin iach  angielskich 
i skrom ny w liczbach bezw zględnych, lecz 
olbrzym i w  łicżbaćh  w zględnych w zrost p rze ­
wozów tow arów  n a  linii G dyn ia  — Havre, słu­
żącej głów nie przew ozow i em igrantów .

Przew ozy tow arzystw a G dynia  — A m e r y ­
ka  Linie Żeglugowe S. A. w zrosły rów nież. D o­
tąd  podaw aliśm y s ta ty s ty k ę  tego a rm ato ra  bez 
uw zględnienia jego linii pa lestyńsk ie j: obie
am erykańsk ie  linie i tym  razem  w y k azu ją  
dalszy  w zrost przew ozów , zw łaszcza pasaże­
rów ; n a  lin iach  północno i po łudniow o-am ery­
k ań sk ie j razem  przew ieziono w m arcu  br. 
1.889 pasażerów  i 5.957 t. tow arów  (dane te 
jeszcze nie są kom pletne i w inny  być  d la  tow a­
rów  nieco wyższe) wobec 1.446 pasażerów  
i 5.574 t. tow arów  w m arcu  ub. roku. Prócz 
tego na linii K onstanca — P a lesty n a  p rzew ie­
ziono 1.878 pasażerów  i 809 t. tow arów , w  tym  
na  w yjściu  z K onstancy 1.159 t. tow arów  
i 644 t. tow arów , na  w ejściu  719 pas. i 165 t. 
ładunku .

N a linii pó łnocno-am erykańskiej p rzy  
jednym  odejściu i jednym  p rzy b y c iu  s ta tk u  
do G dyni w  m iesiącu było 711 pas. i 3.369 t. 
ła d u n k u  (III 1937: 467 pas. i 3.238 t. ładunku), 
w tym  do A m eryki 519 pas. i 1.168 t. tow arów  
(III 1937: 266 pas. i 2.150 t. ład unku ), z Am e­
ry k i  183 pas. i 2.201 t. tow. (III 1937: 201 pas. 
i 1.088 t. tow arów ), oraz by ło  9 pas. w p rze­
wozach m iędzy portam i obcym i.

N a linii po łudn iow o-am erykańsk iej było 
rów nież po jednym  s ta tk u  w każdą  stronę 
i przew ieziono 1.176 pasażerów  i 2.588 t. tow a­
rów  (III 1937: 979 pasaż, i 2.336 t. tow arów ),
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w tym  na  w yjściu  801 pas. i 972 t. tow arów  
(III 1937: 897 pas. i 1.100 t. tow arów ), n a  w ej­
ściu 377 pas. i 1.616 t. tow arów  (III 1937: 82 
pas. i 1.236 t. tow arów ). P orów nanie  z rokiem  
ubiegłym  w y k azu je  b. znaczny w zrost p rze ­
w ozów  pasażerów , zw łaszcza na w yjściu  na 
linii p ó łn o cn o am ery k ań sk ie j i na  w ejściu na 
linii po łudniow o-am erykańskiej.

S ta tk i Polsko  - S k andynaw sk iego  Tom. 
Transportomego ( Polslcarob) p rzew iozły  39.068 
t. w ęgła, w yłącznie eksportowego, w tym  2.800 
ton przez G dańsk. Są to w ysokie przew ozy 
m iesięczne, a jed n ak  niższe* od m arca ub. r., 
k tó ry  dał 42.3i3 t.;  tam te  przew ozy by ły  je d ­
nakże zupełnie w y ją tkow e; w ysta rczy  nadm ie­
nić, że przew ozy z m arca 1936 r. dały  zaledw ie 
30.998 ton.

W yw ieziono do Szw ecji 13571 t. węgła, do 
N orw egii 10.897 t., do Belgii 5.910 t„ do H o lan ­
dii 5.955 t., do F rancji 2.735 t. O dby to  podró­
ży 14 i odw iedzono po rty : G óteborg (2 razy), 
Slem m estad (2 razy), Kai den, L im ham n, Oslo, 
Slite, Caen, R otterdam , A m sterdam , O stende, 
Gefłe, G andaw ę. G órow ały  więc przew ozy da l­
sze nad  bliższym i i w  ty ch  w aru n k ach  osią­
gnięty  w yn ik  przew ozów w spraw ozdaw czym  
m iesiącu uw ażać  należy  za św ietny.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH PORTU GDYŃSKIEGO W MAR­
CU BR.
W m iesiącu m arcu urządzenia  p rze ład u n ­

kowe portu  gdyńskiego p rzep racow ały  14.089 
godzin z zużyciem  p rądu  123.590 KWłi i p rze­
ładow ały  223.260 t. tow arów  m asow ych i drob­
nicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych  wynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy w bieżącym  roku 106,7%

w ubiegłym  roku 
spadek  zatem  w ynosi

160
53,3%

ZWIĘKSZENIE CZĘSTOTLIWOŚCI POŁĄ­
CZEŃ MORSKICH POMIĘDZY GDYNIĄ 
A DALEKIM WSCHODEM.
A ngielska lin ia — F a r  East List, fa  A lfred  

H olt w  Liverpoolu, u trzy m u jąca  już  od k ilk u  
la t  linię reg u la rn ą  pom iędzy G dyn ią  a D a le ­
kim  W schodem  zw iększa, poczynając  od m aja  
częstotliw ość odjazdów  sw ych sta tków  z G d y ­
ni na D alek i W schód w ten sposób, że s ta tk i od­
jeżdżać m ają  z G dyni w odstępach 2-tygodnio- 
w ych bezpośrednio do portów  daleko w schod­
nich. S ta tk i tej linii p rzy jm ow ać będą ład u n ­
ki do P ort Said, Port Sudan, Penang, P o rt 
Sw ettenham , Singapore, H ongkong, Shangbaj. 
l aku B ar (Tientsin), D airen , Kolbe, O saka, Jo­

koham a. Również w k ierunku  odw ro tnym  do 
G dyni począw szy od czerw ca statk i z portów  
D alekiego W schodu p rzy b y w ać  będą w reg u ­
larnych  odstępach m iesięcznych.

M aklerem  tej linii od początku jej pow ­
stan ia  jest Polska A gencja M orska P. A. M.

DELEGATURA PAŃSTWOWEGO INSTY­
TUTU EKSPORTOWEGO W GDYNI.
W końcu ub. m. o tw arta  została w  G dyni 

D e leg a tu ra  Państw ow ego In s ty tu tu  E ksporto ­
wego.

Z adaniem  nowej p laców ki będzie w yko­
nyw anie  w szelkich czynności, zw iązanych  
ze zracjonalizow aniem  naszego eksportu  za­
m orskiego. Będzie ona czuw ać zarów no nad in ­
teresam i naszego eksportera , u ła tw iać  m u 
i upraszczać  pokonanie trudności, na  jak ie  n a ­
p o tyka  w trakc ie  realizacji tran sak c ji zam or­
skiej, jako  też opiekow ać się in teresam i zag ra­
nicznego kupca  tam , gdzie skutk iem  niedo- 
św iadczenia lub niesolidności polskiego kon­
trahen ta , pow stać m oże nieporozum ienie.

D elegatem  P. I. E. w G dyn i m ianow any 
został p. W ładysław  G iedroyć.

Biuro d e lega tu ry  mieści się w dom u b iu ­
row ym  U rzędu M orskiego w w olnej strefie  — 
telefon 15-92.

WiADOMÓSCi 
MORSKiE?

RUCH STATKÓW W 3 NAJWIĘKSZYCH 
PORTACH KONTYNENTU EUROPEJ­
SKIEGO W 1 KWARTALE RB.
Ruch sta tków  w portach  H am burgu, A nt­

w erpii. New W aterw ay  (uregulow ane ujście 
N ieuw e Maas) i R otterdam ie w pierw szych 
trzech m iesiącach rb. w porów naniu  z takim że 
okresem  roku ubiegłego wzrósł najsilniej w 
H am burgu, mniej w New W aterw ay, nato­
m iast spadł w A ntw erpii i Rotterdam ie.

D la dokładniejszego zobrazow ania ru ch u  
sta tków  tych czterech dużych  portów  jak  
i zm ian, jak ie  nastąp iły  w 1 kw arta le  dwóch 
porów nyw anych  lat, podajem y następu jące
zestaw ienie:

1938;
1937
różnica

H am burg  
s ta tków  

4.566 
3,862 

+ , 704

ton 
4.784.736 
4.434.549 

f- 350.187
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1938
1937
różnica

1938
1937
różnica

1938
1937
różnica

A ntw erp ia
s ta tków

2.932
2.874

+  58

N e w  W aterw ay  
s ta tków  

3.915 
3.753

| |  162

Rotterdam  
sta tków  

3.471 
3.420 
+  51

ton 
4.822.374 
4.922.949 

-  100.575

ton 
6.487.068 
6.350.360 

f- 136.708

ton 
5.679.052 

■ 5.753.426 
— 74.374

R U C H  TO W A R Ó W  W  P O R C IE  SZCZECIŃ­
SKIM.
P rze ład u n ek  tow arów  w porcie szczeciń­

skim  w  p ierw szym  k w a rta le  rb . w ynosił 1.638 
tys. ton w obec 1.244 tys. ton w  tym że okresie 
1937 r. i 1.579 tys. ton  w  1936 r.

B U D O W A  N O W E J STO CZN I W  SZCZE­
CIN IE.
Z arząd  m iejski Szczecina zak u p ił w  o sta t­

nim  roku  około 400 tys. m etrów  k w a d ra to ­
w ych terenu  daw niejszej stoczni „Yulkan**, z 
zam iarem  u rząd zen ia  w  Szczecinie now ej d u ­
żej stoczni.

ŚW IA TO W A  B U D O W A  STATKÓW .
P rzy  końcu  pierw szego k w a rta łu  było w  

budow ie na  świecie 2.895 tyś. ton  b ru tto ; z te ­
go w  Szw ecji — 119,9 tys. ton, w  D an ii — 92*7 
tys. ton, w  G d ań sk u  — 40,2 tys. ton, w  F in la n ­
dii — 14,7 tys. ton  i w  Estonii — 650 ton.

ZA TR U D N IEN IE STO CZN I N IEM IEC K IC H .
W edług obliczeń dzienn ika „H am burger 

F rem d en b la tt“ stocznie n iem ieckie m iały  peł­
ne za tru d n ien ie  w  p ierw szym  k w arta le  rb. 
i w ykonały  w  tym  czasie 32 s ta tk i pojem ności 
109.746 TRB wobec 48 sta tków  i 85.778 TRB 
w ostatn im  k w arta le  ro k u  ubiegłego.

N ow ych zam ów ień o trzym ano w tym  cza­
sie n a  25 sta tków  pojem ności 55.885 TRB., iak 
że obecny stan  zam ów ień w ynosił p rzy  końcu 
m arca  rb. 1.086 tys. TRB.

TRZY N O W E  TR A N SA TLA N TY K I D LA  
„H A PA G U “.
Tow arzystw o „H ap ag “ (Linia H am burg  

— A m eryka) zam ów iła na  stoczni Blohm  & 
Yoss tra n sa tla n ty k  pasażersk i pojem ności 
około 35 tys. ton b ru tto , ro zw ija jący  szybkość 
26 węzłów. Tow arzystw o zam ierza budow ać 
jeszcze dw a tak ie  sam e sta tk i. Te trz y  now e 
tra n sa tlan ty k i m ają  zastąp ić  n a  linii H am ­
b u rg  — N ew  York dotychczasow e sta tk i, b u ­
dow ane w  la tach  1922— 1927. Z obecnych za­

m ów ień ..I ła p a g if ' w ynika , że tow arzystw o to 
nie m a zam iaru  budow ać sta tków  olbrzym ów  
ty p u  „Normandie'*, k tó ry ch  eksp loatac ja  jest 
bardzo  uciąż liw a i kosztow na.

W A H A N IA  CEN BU D O W Y  STATKÓW .
W ah an ia  cen na  now y tonaż w  zw iązku  

ze zw yżką lub  spadkiem  staw ek  frach tow ych  
widoczne są z następującego zestaw ienia ceny 
zw ykłego nowego parow ca pojem ności 7.500 
ton nośności. W 1931 i 1932 roku  cena takiego 
parow ca w ynosiła  60 ty s. fu n tó w  szterlingów  
i spad ła  na  32 tys. fun tów  szterlingów , w 
czerw cu 1933 r. idąc za spadkiem  obrotów  
św iatow ego hand lu . Z nastąp ien iem  pew nego 
ożyw ienia h an d lu  św iatow ego cena s ta tk u  
w zrosła w  g ru d n iu  1936 r. na  78 tys. Ł„ a w  
czerw cu 1937 r. — k iedy  staw ki frachtow e ro­
sły z m iesiąca na m iesiąc — naw et 105 tys. Ł. 
Z załam aniem  się linii zw yżkow ej staw ek 
frach tow ych  w p aździe rn iku  1937 r. spad ła  
i cena sta tku , k tó ra  w  g rudn iu  1937 r. w yno­
siła już  ty lko  90 tys. Ł.

SPRZEDAŻ STATKÓW  NA ZŁOM 
W  PIERW SZYM  K W A RTA LE 1938 R.
W  ostatn ich  la tach  coraz m niej s ta tków  

sp rzedaje  się na  złom tak , że n iek tó re  stocznie 
rozbiórkow e nie m ając  p racy  m usiały  zaw ie­
sić sw oją  działalność, a  dw ie norw eskie stocz­
nie w  S tayanger zdecydow ały  się w ydostaw ać 
z dna m orza sta tk i, k tó re  zatonęły  p rzy  b rze­
gach norw eskich i w  ten sposób zdobyw ać 
„surowiec** do rozbiórki.

W  pierw szym  k w arta le  rb. sprzedano  na 
świecie (bez A m eryki) 85 sta tków  pojem ności 
63 ty s. TRB. z przeznaczeniem  na złom, w  tym  
sporo m ałych  sta tków  i parow ców  ryback ich . 
W tym że okresie zeszłego' ro k u  sprzedano na 
złom 107 sta tków  pojem ności 184 tys. TRB.

W SKAŹNIK FR A C H T Ó W  M O R SK IC H  W E­
D Ł U G  SYENSKA H A N D ELSBA N K EN .

W skaźn ik  staw ek  frach tow ych  opracow a­
nych  przez Svenska H andelsbanken  (rok 
1913 100) w y k azu je  w  m arcu  roku  bieżące­
go spadek  o 2 p u n k ty  na  121; jest to poziom  z 
okresu w rzesień  — październ ik  1936 r„ t. j. 
k iedy  rozpoczęła się o sta tn ia  zw yżka f ra c h ­
tów.

W skaźnik i frach tów  poszczególnych to­
w arów  w y k azu ją  spadek  o 1 lub  2 p u n k ty , za 
w y ją tk iem  frach tów  w ęglow ych, gdzie spadek  
wynosi 4 p u n k ty  z 90 na  86.

Pow olniejszy spadek  frach tów  i popraw a, 
choć nieznaczna, sy tuac ji na  n iek tó rych  szla­
kach  da je  nadzieję  na lepszą przyszłość w  roz­
poczynającym  się sezonie letnim . Jeżeli chodzi 
o żeglugę n a  B ałtyku , to m ożna tu  się spodzie­
w ać ożyw ienia w  tran sp o rtach  drzew a, gdyż 
w edług raportów  z Anglii, zapasy  d rzew a u 
im porterów  zaczy n a ją  się zm niejszać.
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ZYSKI FIŃSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZ­
PIECZEŃ MORSKICH.
Fińskie T ow arzystw o U beznieczeń M or­

sk ich  „Suom en M erivakuutus O. Y.“ w  H elsin­
kach  obchodzi 40-1 ecie swego istn ienia. W 
pierw szym  roku sum a ubezpieczeń w ynosiła 
6,2 mil. fm., a prem ie — 65 tys. fm. O dnośne 
sum y w 1913 r., t. j. po 15 latach  w ynosiły  już 
l i t  m il. fm. i 886 ty s. fm,, a w 1937 r. — 6.850 
mil. fm. i 47,7 mil. fm.

KANAŁ ALBERTA W BELGII.
B udow a k an a łu  A lberta  rozpoczęta w 

w 1930 r. dobiega końca  i już w przyszłym  ro­
ku ta  nowa droga w odna będzie o tw arta  dla

żeglugi. K anał będzie posiadał odpow iednią 
głębokość d la  s ta tków  m orskich i dużych  lich- 
tug  (do 2.000 to n ) ; długość jego w ynosi 122 km, 
ty le  co stanow i odległość pom iędzy Leodium  
a A ntw erpią). K anał więc będzie  łączył okręg 
przem ysłow y z m orzem. O tw arc ie  k an a łu  po­
siadającego tak  doniosłe znaczenie d la  życia 
gospodarczego Belgii będzie specjaln ie u roczy­
ście obchodzone przez m iasto Leodium , k tó re  
z te j  rac ji o rganizu je  „M iędzynarodow ą W y­
staw ę Techniki W odnej “, o tw artą  od m aja  do 
listopada 1939 r. W ystaw a ta  m iędzy innym i 
będzie posiadała  sekcję pośw ięconą kanałom  
i rzekom , portom  w ew nętrznym , ryback im , d a ­
lej żegludze śródlądow ej i m orskiej, budow nic­
tw u okrętow em u itd.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
UWAGI O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W SZWECJI W ROKU 1937.
Izb a  H and low a Szw edzko-Polska nad e­

sła ła  nam  n astępu jące  uw agi o ksz ta łtow aniu  
się sy tu ac ji gospodarczej w  Szw ecji w  roku  
1937 z uw zględnieniem  w ym iany  handlow ej 
pom iędzy tym  k ra jem  a Polską.

„P ierw sze półrocze 1937 r. by ło  d la  Szw e­
cji okresem  p raw d z iw ej w ysokiej kon iunk tu ry , 
ze w zrasta jącą  p ro d u k cją  przem ysłow ą i w zra ­
s ta jącym i cenam i. W  trzecim  k w arta le  poło­
żenie k o n iu n k tu ra ln e  by ło  rów nież bardzo  po­
m yślne, aczkolw iek natężenie  k o n iu n k tu ry  za­
częło już  słabnąć, a z końcem  roku  1937 w 
zw iązku z m iędzynarodow ym  położeniem  po­
jaw ia ły  się znak i roku jące  pew ne tendencje 
zw rotne.

O gólna w artość h an d lu  zagranicznego 
Szwecji podniosła się o 30%, z 3.146,9 mil. Kr. 
w  roku  1936 do 4.105,1 mil. Kr. w roku 1937, 
z czego p rzypad ło  na im port 2.111,2 mil. Kr. 
i 1.993,9 mil. Kr. na  eksport. Fen p rzy ro st po­
lega częściowo na zw iększenia się ilości, k tó rą  
b y ła  w  ubiegłym  roku w ogóle najw iększą  do­
tychczas, ja k  rów nież na silnym  podniesieniu  
się poziom u cen, tak  na tow ary  im portu  jak  
i eksportu .

Zgodnie z danym i sta tystycznym i w ym ia­
na tow arów  m iędzy Szw ecją a Polską b y ła  
większa, niż dotychczas i osiągnęła w  roku 
1937 w artość 117,4 mil. Kr. w stosunku do 79,9 
mil. Kr. w  roku ubiegłym .

E ksport Szwecji do Polski w zrósł z 20,8 
mil. Kr. do 36,3 mil. Ikr. (176%), a im port 
Szwecji z Polski w zrósł z 59,9 do 80,9 mil. Kr. 
(37%). W ym iana tow arów  m iędzy obu p a ń ­
stw am i zw iększyła się nie ty lko  w stosunku do 
abso lu tnych  w artości, lecz także p rocen tuain ie  
w stosunku do innych  państw . Szw ecja zajęła  
obecnie czw arte m iejsce w śród  odbiorców  Pol­
ski. po W ielkiej B ry tan ii, N iem cach i U. S. A.

Co się tyczy  rozw oju w p ierw szych  m ie­
siącach roku 1938. to z jed n e j strony  m ożna 
zauw ażyć, że handel zagran iczny  w edług w y­

kazu cy fr  w zrasta  w przeciw staw ien iu  do tych 
sam ych m iesięcy roku  ubiegłego. Rów nież b a n ­
k i i tow arzystw a p łac iły  w tym  roku  lepsze 
dyw idendy . Z d rug ie j jed n ak  strony, biorąc 
pod uw agę zam ów ienia w  przem yśle  i ruch  
przew ozow y żeglugi, m ożna zaobserw ow ać 
tendencję  k u  spadkow i, dalsze ksz ta łtow anie  
się sv tu ac ji oczekiw ane jest z w ielkim  za in te ­
resow aniem .
IMPORT WĘGLA DO SZWECJI W 1937 R.

(dane Szw edzko-P olsk ie j  I z b y  Handlowej
ro Sztokholmie).

Szw ecja im portow ała  w  r. 1937 6,6 mil. t wę­
gla kam iennego i 2,3 mil. ton koksu, gdy w ro­
ku 1936 im port ten  w ynosił 5,6 mil. ton w ęgla 
i 2.1 mil. ton koksu. W zrost im portu  węgla 
w yniósł 1 mil. ton, t. j. 18% i spow odow ał 
zw iększenie się zapasów  w przem yśle  i innych  
przedsięb iorstw ach . W  porów nan iu  roku  1937 
z rokiem  poprzednim , k tó ry  b y ł rokiem  w yso­
k iej kon iu n k tu ry , zauw ażyć m ożna, że im port 
w ęgla zw iększył się m niej więcej o 83%. im ­
port w ęgła w  roku  1937 jest w ogóle n a jw ięk ­
szym, jak i Szw ecja notow ała dotychczas, a je ­
żeli się w eźm ie pod uw agę, że znaczna część 
przem ysłu , k tó ra  zużyw ała  w  roku  1929 w ę­
gieł kam ienny  zastąp iła  go elektrycznością, to 
pom yślna sy tu ac ja  w roku 1937 u w y p u k la  się 
jeszcze w yraźniej.

Poniższe zestaw ienie ilu stru je  szw edzki 
im port w ęgla w  la tach  1932— 1937 i podział na 
poszczególne k ra je  eksportu . Z tabeli tej w y- 
n ika, że ze w zględu na um owę Szw ecji z An­
glią w  roku 1933, Polska m usiała zrezygnow ać 
ze znacznego udziału  na szw edzkim  rynku  w ę­
gla na korzyść Anglii. U dział Niemiec zw ięk­
szył się w ostatn ich  łatach .

1932 1935 1934 1935 1936 1937
Szw edzki ini.p. węgla
w yrażony  w 1.000 t 4.3:29 4.674 5.265 5.254 5.6:16 6.578
W ielka B ry tan ia  % 30,5 42.9 50.5 47,5 48,8 51.0
Polska % 60,0 48,8 41.9 43,9 41,5 38.6
N ienjcy % 8,7 7,5 6,8 7,8 9,5 9.6
Pozostałe k ra je  % — 0.8 0.8 0.8 1.0 0.8



N a podstaw ie s ta ty s ty k i „Svenska ln d u - 
s tr ifó rb u n d e ts  K ołkom m itte ‘ im port węgla 
dzielił się w edług następującego zestaw ienia na 
różne kategorie  konsum cyjne, p rzy  czym  „rok 
w ęglow y1' liczy się od 1 sierpn ia  jednego roku, 
do 31 łipca  następnego. Chodzi tu o 1.000 ton.

Konsumenci Rok w ęglowy
1933/34 1934/53 1933/36 1956/37

Przemyśl 2.110 2.223 2.446 2.961
Zakłady elektryczne i gai-

zowe, kolej i instytu­
cje państwowe 1.508 1.396 1.459 1.535

Składy węgla 1.660 1.476 1.588 1.615

S um a: 5.278 5.115 5.473 6.109

Z pow yższego w ynika, że wzm ożenie w 
dw óch  ostatn ich  ła tach  w ęglow ych zostało w y ­
w ołane przez przem ysł, zaś w zapasow ym  h a n ­
d lu  w ęgla w zrost jest n ieznaczny. D uży  im­
po rt w ęgla w  ro k u  1937 w y n ik a  częściowo z po­
w iększenia zapasów  w przem yśle, z k tó re j to 
okoliczności m oże jednak  w y p ły n ąć  znaczne 
zm niejszenie się zakupów  przem ysłu  w roku 
1938. Zm niejszone zak u p y  d a ły b y  się p rz y ­
puszczalnie w yrów nać  w pew nej m ierze przez 
rozszerzenie zapasów  w ęgłow ych ze strony  
państw a. C eny  w ęgla by ły  w  roku  1937 znacz­
nie w yższe, niż w  roku  1936. W styczniu  w y­
nosiła przecię tna  cena polskiego węgla, loco 
szw edzkie p o rty  p rzy  zachodnim  w ybrzeżu  
20.47 Kr. za tonę, w odróżnieniu do 17,64 Kr. 
tego samego m iesiąca av r. 1936. C ena podno­
siła  się n iep rzerw an ie  i w ynosiła  w  lipcu 26,25 
Ivr. Potem  nastąp ił spadek  i do końca roku  ce­
n y  by ły  niższe. P rzeciętna  cena w  g rudn iu  
w ynosiła  22,59 Kr. w  przeciw staw ien iu  do 
19,86 Kr. tego sam ego m iesiąca r. 1936. C ena 
p rzecię tna  w  roku  1936 b y ła  czyli że podw yż­
ka w ynosiła  37 %.

C ena przeciętna za angielski N orthum ber- 
land  — węgiel w ynosiła  w  roku 1937 — 26,99 
K r. w  przeciw staw ien iu  do 19,82 roku po­
przedniego, czyli że w zrosła o 36%. Rozwój cen 
za polski i angielski węgiel w roku  1937 p rzed ­
staw ia  poniższa tab e la . C eny są w yrażone 
w  Kr., loco szw edzkie p o rty  p rzy  w schodnim  
w ybrzeżu .

1957:
Polski węgieł: styczeń — 20,47; łu ty  — 21,18; 

m arzec — 22,08; kw iecień — 24,02; m aj — 
24,77; czerw iec — 26,01.

N orthum berland  w ęgiel: styczeń — 23,93: lu ­
ty  — 24,82; m arzec — 25,66; kw iecień — 
27.41: m aj — 28,41; czerw iec — 29.78.

1937:
Polski węgiel: lipiec — 26,25; sierpień — 25,78; 

wrzesień — 25.92: październ ik  — 25,42; 
listopad  — 23,28; grudzień — 22,59. 

N orthum berland  węgiel: lipiec — 28,93, sier­
pień — 28,88, w rzesień — 28,64. paździer­
n ik  — 26,67: listopad  — 25,55: grudzień —- 
25,17.

Szwedzki im port w ęgla w styczniu 1938.
w ęgiel gaz.

w ęgiel koks,. w ęgiel inne koks
p ył z tych par.

ton ton ton ion
Polska 10.104 158.423 32.434 12.900
Niem cy 20.290 14.7,27 6,629 59.731
Nieder, landy -- 2.653 — 75.504
W ielka Brytania 45.805 109.344 20.389 10.443
Czechosłowacja — — — 10.522
Belgia — — — 56.041

Suma 76.199 285.147 59.452 203.141

Szw edzki im port w ęgla w lu tym 1938.
w ęgiel gaz.
węgiel koks . węgiel inne koks

pył z tych par.
toin ton ton ton

Polska 6.887, 130.447 17.540 16 816
Niemcy 4.500 20.844 210 92.713
Niederlandy — — — 38.081
W ielka Brytania 42.148 87.873 15.501 8.375
Czech oslowaoj a 80 — 15.157
Belgia — — — 30.892
Austria - — — 250

Suma 55.535 239.244 35.231 202.284

ZAM IANA ZAŚW IADCZEŃ PRZY W Y W O ­
ZIE D R EW N A  PRZEZ GDYNIĘ.
O d dn ia  1 I 1938 r. obow iązują p rzy  w y­

wozie d rew na przez G dynię  te sam e zasady  
ja k  przez G dańsk  w zakresie zam iany  za­
św iadczeń na bezcłow y w yw óz.

W m yśl zarządzen ia  M inisterstw a Skarbu  
Zw iązek W łaścicieli T artak ó w  i K upców  
D rzew nych  zam ienia zaśw iadczenia  na bez­
cłow y w yw óz tarc icy  ig laste j drogą lądow ą na 
tak ież  zaśw iadczenia na  w yw óz drogą m or­
ską.

Zainteresow ani mogą o trzym ać dalsze in­
form acje  w  tej spraw ie w sekcji eksportow ej 
Zw iązku W łaścicieli Tartaków  i K upców  
D rzew nych  ma Pomorzu, G dynia, ul. Święto­
jań sk a  55 — telefon  22-24.

ZARZĄDZENIA CELNE I K O N TR O LA  
O B R O TU  T O W A R O W E G O  N A  T E R E ­
N IE  A U STR II.
N am iestn ik  A ustrii ogłosił w im ieniu R zą­

du Rzeszy z w ażnością od 1 bm . ustaw ę, k tó ­
rej brzm ienie jest następu jące : „§ 1. M inister
Skarbu  będzie w porozum ieniu z zaintereso­
w anym i M inistram i upow ażniony znieść częś­
ciowo lub  w całości staw ki austr. ta ry fy  celnej 
w odniesieniu do tow arów  nadchodzących  z 
Rzeszy N iem ieckiej i będących  pochodzenia 
niem ieckiego. § 2. O ile tego rodzaju  zm iany 
w stosunku do Rzeszy dotyczą um ow nie zw ią­
zanych  ceł, p rzyznanych  Rzeszy w do tychcza­
sow ych um ow ach hand low ych  m iędzy Rzeszą 
a A ustrią , będą te cła konw encyjne nrz.y p rzy ­
wozie do A ustrii, aż do odw ołania stosow ane 
do tow arów  z tych  krajów , k tóre ko rzysta ją  
w A ustrii z najw yższego up rzyw ile jow an ia ''.

Pow yższa ustaw a jest odpow iednikiem



rozporżądzen ia  niem ieckiego z 17 m arca  (patrz 
„In f. Eksp. N r 11 z dn ia  10 IV 38). W  ten  spo­
sób m ożna uw ażać  unię celną form alnie za do­
konaną z tym  ograniczeniem , że w  jednokie­
runkow ym  obrocie z Rzeszy do A ustrii ba rie ra  
celna (jednostronne cło w ew nętrzne) jeszcze na 
raz ie  pozostaje, oraz że na  g ran icach  b. A ustrii 
pobiera się jeszcze cla w edług ta ry fy  au striac ­
kiej, a nie niem ieckiej.

M inister finansów  Rzeszy rozciągnął na 
A ustrię  — zgodnie z rozporządzeniem  o w pro ­
w adzeniu  p lan u  czteroletniego w A ustrii z 
19 m arca br. — moc obow iązującą n as tę p u ją ­
cych niem ieckich rozporządzeń:

1) R ozporządzenie o obrocie tow aram i z 
4 w rześnia  1934 R. G. BI. 1. 816 w brzm ieniu  
rozporządzenia  z 28 czerw ca 1937 r. R. G. BI. 1. 
761. C ytow ane rozporządzenie zaw iera  zasad ­
nicze pełnom ocnictw o d la M inistra G ospodarki 
Rzeszy do nadzoru  nad  obrotem  tow aram i ; do 
w ydaw an ia  zarządzeń  w przedm iocie n a b y w a ­
nia dystrybucji, sk ład an ia  zby tu  i spożycia. 
W  § 3 p rzew idziane jest u tw orzenie  t. zw. 
U eberw achungsstellen , a w  § 4 k ierow ników  
tychże pod nazw ą R eichsbeauftragte. § 10 za­
w iera  w ażne postanow ienia o obow iązku 
udzie lan ia  w szelkich  in fo rm acy j na żądanie  
U eberw achungsstelle  i to także w  zw iązku  z 
reg lam en tacją  dewizową,

2) Pierw szego rozporządzenia  w ykonaw ­
czego do pow yższego rozporządzen ia  z 20 p aź ­
dziern ika  1937 R. G. BI. I. 133 oraz 3) Rozpo­
rządzen ia  o obow iązku udzie lan ia  in fo rm acyj 
z 13 lipca 1925 R. G. BI. I. 723, k tó re  regu lu je  
sp raw ę inspekcji przedsiębiorstw  i postano­
w ien ia  karne.

Na tej sam ej podstaw ie M inister G ospo­
d ark i Rzeszy w y d a ł 19 ub. m. rozporządzenie 
u stanaw ia jące  dla k ra ju  A ustrii „D evisens tel­
le W ien“ . Zasięg kom petencji „D evisenstel!e“ 
w y n ik a  z niem . u s taw y  o reg lam entacji dew i­
zowej z 4 lutego 1935 R. G. BI. I. 106, a m ia­
nowicie z §§ 13, 33, 34, 37 i 43 tej ustaw y. Na 
ogół m ożna stw ierdzić, że kom petencje b. 
A u.sir. B anku N arodow ego w dziedzin ie kon­
troli dew izow ej p rze lane  zostały n a  now ą „De- 
v isensteile W ien“.

P rzy  „D evisenstelle W ien“ tw orzy  się n a d ­
rzędną kom órkę, k tó ra  będzie łącznikiem  m ię­
d z y  w szystk im i „U eberw achungsstellen" w 
W iedniu, a pokrew nym i in sty tucjam i w R ze­
szy. T y tu ł tej p laców ki jest „Yerbindunijsstel- 
le d e r U eberw achungsstelle  in W ien“ .

Rozszerzenie na  A ustrię  niem ieckiej u s ta ­
w y z 29 p aździe rn ika  1936, u s tanaw ia jące j Ko­
m isarza Rzeszy d la  nadzoru nad k sz ta łtow a­
niem  się cen, w yposażonego w daleko  idące 
pełnom ocnictw a w łącza A ustrię w system  kon­
troli cen w  Rzeszy.

Z w ażnością od 18 m arca w prow adzono 
ogólny zakaz podw yższan ia  cen w A ustrii, po­
dobnie ja k  to uczyniono w Rzeszy 26 listopada 
1936 r. p rzy  w prow adzan iu  w  życie p lanu  czte­
roletniego. W y ją tk i od tego zakazu  mogą być 
dopuszćzone ty lko  za zgodą K om isarza Rzeszy.

E K SPO R T  CH M IELU  D O  STANÓW  ZJED N. 
A. P.
Cło norm alne na  chm iel im portow any  do 

U. S. A. w ynosi 24 centy  od fun ta . W w yn ik u  
ostatn io  zaw artego tra k ta tu  handlow ego m ię­
dzy S tanam i Z jednoczonym i i C zechosłow acją 
s taw ka  celna n a  chm iel została obniżona z 24 
na 18 cts. za fun t, a le  ty lko  d la  chm ielu, k tó re ­
go w artość p rzek racza  30 cts. za fun t. Za pod­
staw ę służyć m a t. zw. „foreing  v a lu e“ — w a r­
tość tow aru podana w transakcji, a w ięc w 
p rak ty ce  zapew ne cena C IF  port am ery ­
kański.

Zdaniem  im porterów  — w w y n ik u  tra k ta ­
tu z C zecham i sy tu ac ja  im portu  chm ielu pol­
skiego poniesie dalsze s tra ty , poza zepsutą  w 
roku b ieżącym  i ubiegłym  k o n iu n k tu rą . — 
Chm iel polski na  ogół jest niżej w artościow y 
niż ów lim it 30 cts. za Ib., w  w yniku  czego 
chm iel lepszy będzie opłacał niższe cło i w  re­
zu ltacie  będzie d la  im porterów  i b row arów  
bardziej a trak cy jn y .

PO TRZEBA  NA LEŻYTEGO O P A K O W A N IA  
TR A N SPO R TÓ W  N A SIO N  1 )0  
FR A N C JI.
Państw ow y In s ty tu t E ksportow y zw raca 

uw agę polskich eksporterów  nasion pastew ­
nych  do F rancji, na  p o w tarza jące  się często 
skarg i ze strony  im porterów  francusk ich  na 
używ anie  p rzy  w y sy łkach  starych  worków , 
sku tk iem  czego nasiona się w y sy p u ją , pow sta­
ją  b ra k i w w adze, a dalsza p rzesy łka  do m iej­
sca przeznaczenia  bez zm iany w orków  nie jest 
m ożliwa.

• W zw iązku z tym  eksporterzy  polscy w e 
w łasnym  interesie pow inni przestrzegać, b y  
nasiona w ysy łane  b y ły  w yłącznie  w  w orkach  
now ych.

ZMIANY PR ZEPISÓ W  CELN Y CH  I D E W I­
ZOW YCH, ZA N O T O W A N E PRZEZ P.I.E . 
W  O K R ESIE  O D  7 D O  17 K W IETN IA  
1938 RO KU .
AUSTRALIA. Zakazany je st przyw óz przedm io­

tów noszących herb kró lew ski lufo znak, bardzo po­
dobny do herb u  królew skiego.

CHINY PÓŁNOCNE. O bwieszczeniem  superi-nt.cn- 
denta celnego w  T ientsin ie z d n ia  2 111 for. prow izo­
ryczny rząd  pek ińsk i zniósł ,z dn iem  10 II lir. obow ią­
zek p rzed k ład an ia  fak tu r  konsularnych.

CYPR. D ziennik  urzędow y cy p ry jsk i -z dnia 25 II 
br. przynosi zw olnienie od cla im portu  pewnego rodza- 
jm okrąg laków  d tarcicy .

CZECHOSŁOW ACJA. Na czas od 1 IV do 15 V 
br. obniżono cło na tłuszcze: tłuszcz w ieprzow y ! gę- 
sii, surow y — 90 K. oz. od 100 kg, przetopiony — 120 K. 
cz. od 100 Ikg. Na okres od 10 IV do 10 V 38 zniżono do­
datek  celny na pszenicę do 21 K. cz. od 100 kg  i na 
owies do 23 K. cz. od i 00 ikg. Cła na bydło  i mieroga- 
ciznę zm ieniono następująco: poz. 63 ma staw kę 204

16



K. cz., poz. 65 — 178 K. cz., poz. 66, i 67 — 167 K. cz. 
■oraz po.z. 117 a 2 — 408 K. cz.

FRANCJA. Zarządzeniem  z dn ia 51 III br. usta- 
loine zostały następu jące  kon tyngen ty  przyw ozowe, 
p rzydzielane na podstaw ie indyw idualnych  zezwoleń 
im portow ych:

z poz. 655 bis A:
ręczne a p a ra ty  fotograficzne — 66.946,14 kg 
części, surow e i obrobione, z w y jątk iem  części 

aparatów  k inem atograficznych — 12.364 kg 
obiek tyw y, okiulary itd. dla fo tografij i pok rew ­

nych dziedzin — 1.906,5 kg.
Zezwolenia im portow e w ydaje  ( 'om ile in terpro- 

fessionel de la photographie, Parts, r a e : de Vaugi- 
ra rd  85.

W „Journa l O fficiel" z 1 IV br. M inisterstw o H an­
d lu  ogłosiło w ysokość kontyngentów  n a  p ap ier m a­
szynowy i p rzy k ro jo n y , k tó ry  w roku  1938 w global­
n e j ilości 25000 ton może zostać przyw ieziony do F ra n ­
c ji bez cla. W śród 12 państw , uczestniczących w kon­
tyngentach , f ig u ru je  Polska z kw otą 320 ton.

4 dekretam i, ogłoszonym i w „Jou rna l O fficiel" 
z dnia .28/2:9 III w prow adzono przym us oznaczania po­
chodzenia na n as tęp u jący ch  a r ty k u łach : p rzędza z no­
w ozelandzkich i m anilsk ich  konopi oraz z podobnych 
roślinnych  surowców, szpagaty  i liny  z konopi, mu, 
ram ie, ju ty  i in„ to rebk i dam skie i inne podobne 
p rzedm io ty  d robne  z tkanin , zw yczajne i ozdobione, 
g rze jn ik i kąpielow e, działa jące przy  pomocy gazu w ę­
glowego, n afty  lub gazu naftow ego oraz w szelkie częś­
ci urządzenia grzejników , p rep a ro w an e  te k tu ry , b i­
tum ow ana i sm ołowane, dale j am iant, m astyks oraz 
śro d k i uszczelniające ściany i m irry.

HONDURAS. Na tow ary  czechosłowackie zostały 
-obniżone staw ki celne, m ianowicie p rzyznano  Czecho­
słow acji ta ry fę  pośredn ią  o 25 proc. niższą od gene­
ra ln e j, w edług k tó re j następow ało oclenie do tych ­
czas.

INDIE BRYTYJSKIE. W ładze In d y j B ry ty jsk ich  
noszą się z zam iarem  obniżenia c ła  na p ap ie r gazeto­
w y z dotychczasow ych 15 proc. od w artości n a  7%%. 
O bniżka ta m ia łaby  niebaw em  wejść w życie.

NIEMCY. Począw szy od 1 V br. obow iązują n a ­
s tęp u jące  zimiany, dokonane w ta ry fie  celnej:

P ozycja n r 381 B (sztuczne żywice, u tw ardzalne 
itd.), n r 3:81 C (sztuczne żyw ice, n ieiiiw urdzalne itd.): 
nr 581 D (pochodne celulozy Zelhilosede,rivate) — 
o trzym ały  nowy uk ład  i w iększe zróżniczkow anie. Do 
ta ry fy  dodano pozycje 381 E i 381 F, obejm u jące róg 
sztuczny i celuloid w różnych postaciach i z o d rębny ­
mi staw kam i celnymi.

Również poiz. 598 (szczotki) została zróżniczkow a­
na: w poz. 599 B (pędzle) dodano osobną literę  dla 
pędzli w połączeniu z m asą rogow ą lub podobnym i 
m ateria łam i. W yszczególniono ponadto  w taryfie; za­
w artość m asy rogow ej celuloidu itp. w ipoz. 639 (filmy) 
oraz uw zględniono istn ien ie powyższych m ateriałów  
w poz. 645 (perły  itd.) poz. 668 p. 1 (księgi handlowe, 
p o k ry te  różnym i m ateria łam i), poz. 671 (albumy) i poz. 
920 (części rowerowe).

STANY ZJEDNOCZONE A. P. K onsulat G enera l­
ny R. P. w Nowym Jorku  w yjaśn ia, jak iem u  cłu pod­
leg a ją  kilim y, im portow ane do U. S : A .  Zasadnicza 
różnica m iędzy staw ką przew idzianą w par) 1117 lit. a 
ta ry fy  celnej am er. w ynoszącą 40% względnie 60% 
ad  yalorem , a  s taw ką 25% przew idzianą lit. b  tegoż 
p a ra g ra fu  polega na rozróżnien iu  czy kilim  lub dyw an 
je s t barw io n y  po w yrobieniu  na krośnie, czy też jest 
g a tu n k u  „ingrain", to jest, że n a  krosno puszczone są 
njci ju ż ,u p rze d n io  barw ione, S taw ka 25% przew idzia­
na je s t na gatunek  tego drugiego rodzaju . Ponieważ 
k ilim y  są w nasadzie rob ione a, nici uprzednio  barw io­
nych i po  w yrobieniu  ma krośn ie nie podlegają żad­
nej dalsze j p rocedurze  barw ienia, s ta w k i 25% według 
par. 1117 lit. b. będzie m ia ro d a jn ą  dla w szystkich k i­
limów bez w zględu na ich w artość lub kom pozycję.

SYRIA T LIBAN. W ysoki Kom isarz zarządzeniem  
z dn ia  21 III br. zm ienił ta ry fę  celną w mast. pozy­
cjach :

Poz. 273 — eter naftow y — bez cła (dotychczas 
25%),

poz. 582 — drzewo olszowe, ok rąg łe  — bez cła 
(50 Pis.).

poz. 395 — dyk ty  — 2.100 Pis od m etra  kubiez- 
nego (dotychczas 700 Pis),

poz. 507b — tkan iny  w ełniane z dom ieszką b a ­
w ełny — 25% od wartości,

poz. 529 — tkan iny  baw ełniane z. dom ieszką w eł­
n y  •— 25% od wartości.

P rzy  tkan inach  z innym i domieszkami cło w ym ie­
rza się od tego m ateria łu , k tó ry  je st w ta ry fie  n a jw y ­
żej clony. P rzy  dom ieszkach jed w ab iu  naturalnego  lub 
sztucznego ty lko wtenczas, o ile jedw abiu  wagowo 
je s t ponarcj 20%.

SZWAJCARIA. Cło n a  b lachę ocynkow aną w yno­
si obecnie 4 fr. od 100 kg.

TUNIS. W Nr 19 „Journa l O fficiel T unisien" po­
jaw iło  się rozporządzenie D yrek to rów  Spraw Ekono­
micznych. F inansów  i Robót Publicznych, u sta la jące  
cyfrę i podział kon tyngen tu  n a  wwóz cem entu wolno 
chw ytającego do Tunisu  na rok 1938. O gólną cyfrę 
kontyngen tu  ustalono na 5.558 ton, z czego przyznano: 
Jugosław ii 5.395 ton, Belgii 121 ton, innym  k ra jo m  
42 ton. D odatkow y kon tyngen t 2.250 ton, z czego dla: 
Jugosław ii 2.168 ton, Belgii 48 ton, innych k ra jó w  
14 ton, p rzyznany  będzie im porterom , k tórzy  po trafią  
udowodnić, iż w drodze-w ym iany  w yeksportow ali od­
pow iednią ilość tow arów  z Tunisu.

UNIA POŁUDNIOW O - AFRYKAŃSKA. W ładze 
celne Uniii zw raca ją  uwagę, że w fak tu rach  Celnych 
podaw ane być w inny różne szczegóły, dotyczące p rze ­
sy łanych tow arów , np. zaw artość procentow ą baw ełny , 
w ełny itp. w tkan inach , dane czy tow ar podlega prze­
pisom norm alizacyjnym , p rzy  bu te lkach , czy są to 
g ładkie bu te lk i medycynalme lub też. od piw a lub wód 
m ineralnych  itd.

N ieum ieszezanie tych szczegółów w fak tu rach  
celnych narazić; może w ysyłającego . na trudności 
w ocleniu to w a ru , i wyw ołać może żądanie p rzedsta­
w ienia dok ładnej specyfikacji.

17



WĘGRY. Z dn iem  6 IV for. .skasowano bezcłowy 
przyw óz surów ki żelaznej (iGiessereiroheisen), k tó ra  
zarządzeniem  z 11 V 57 mogła być im portow ana bez 
cla na podstaw ie osobnego zezwolenia. O becnie cło 
wynosi 1,50 kor. złotych od 100 kg.

WIELKA RRYTAiNIA. W edług w yjaśn ień  angiel­
skich w ładz celnych z diniem 1 IV br. obow iązują daw ­

ne s taw k i celne na szereg w yrobów  żelaznych i s ta lo ­
w ych, na k tó re  w o k res ie  od 7 VII 37 do 31 III 38 cło 
wy nosiło 2% % od w artości. O becnie w yroby  żelazne 
i stalow e, zaopatrzone w zaśw iadczenia kon tyngen ­
towe i św iadectw a pochodzenia, obciążone są ciem 
10% od wartości.

MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE
FIRM Y ZAGRA NICZN E, PO SZU K U JĄ C E 

K O N TA K T U  Z EK SPO R TER A M I P O L ­
SKIMI.
A rtykuły i przyrządy chirurgiczne. Firm a in d y j­

ska in te re su je  się im portem  w yżej wym. artykułów , 
jednocześnie in te resu je  się on a  im portem  przyborów  
używ anych  do zszyw ania ran, pasów  gum owych, n a­
czyń szklanych i porcelanow ych do celów la b o ra to ry j­
nych, protez, gum dla po trzeb  ch irurg icznych , m ebli 
szpitalnych itp. P/8807/3B/Kw.

A rtykuły chemiczne. F irm a francuska poszukuje 
przedstaw icielstw  w zakresie w szelkiego ro d za ju  w y ­
robów chem icznych. P/9015/47/TC.

Biel cynkowa. A genturow a Firma arg en ty ń sk a  in ­
te resu je  się im portem  w ym ienionego arty k u łu .

P/3479/47/TC.
W yroby azbestowe. A ngielska firm a szyperska 

poszukuje dostawców w yrobów  azbestow ych.
P/9524/65/TC.

SPRAWY PODATKOWE
flgSMHBSB

ZRYCZAŁTOW ANY P O D A T E K  PRZEM YS­
ŁOW Y.

W  zw iązku  z ogłoszeniem rozporządzen ia  
M inistra  S k arb u  z dnia  29 I I I  1938 r. o zryczał­
tow aniu  podatku  przem ysłow ego od obro tu  d la 
drobnych  p rzedsięb iorstw  na  rok  1938 (D zien­
n ik  U staw  R. P. N r 23/1938) — M inisterstw o 
S karbu  — okólnikiem  z dnia  7 IY 1938 r. L. D. 
Y. 9983/4/38 — w yjaśn iło  podległym  w ładzom  
skarbow ym  szereg kw esty j, zw iązanych  ze sto­
sow aniem  w spom nianego rozporządzenia. — 
W ażniejsze z tych  w yjaśn ień  są następu jące:

1. Z ryczałtow anem u podatkow i przem y­
słow em u od obrotu  na rok 1938 podlegają, p rzy  
uw zględnieniu  w yłączeń p rzew idzianych  w 
rozporządzeniu  z dnia  29 I I I  1938 r., jedyn ie  
te  przedsięb iorstw a, k tó re  zostały zaliczone do 
odpow iednich g rup  rycza łtu  na ła ta  1936 
i 1937, na  podsiaw ie przepisów  rozporządzenia  
M inistra  S karbu  z dnia  10 I ł  1936 r. (Dz. U. R. 
P. N r 10/1936).

2. W  przedsięb iorstw ach  p row adzących  
sprzedaż w yrobów  państw ow ego m onopolu 
spirytusow ego i tytoniow ego, jako  obró t osiąg­
nięty  ze sp rzedaży  tych  w yrobów  przy jm ow ać 
należy  sumę, s tanow iącą różnicę m iędzy ceną 
pob ieraną  przez państw ow y m onopol, a w y zn a­
czoną przez tenże monopol ceną sprzedażną.

Różne. F irm a fr.anouslka poszukuje w celach re ­
eksportu  do francuskich  kokm ij a frykańsk ich  dostaw ­
ców tan ich  w yrobów  szklanych, fajansow ych oraz 
m ydeł. P/65/TC.

Tu niska firm a agen tu row a z dobrym i .refer. p rag ­
nie im portow ać z Polski nast. a r t . : m a teria ły  budow la­
ne ceram ika san ita rna , ar.tyk. san ita rne  z b lachy , p ły ­
ty do w ykładan ia posadzek o raz d y k ty  i kopaln iak i. 
E/9537/44/H.

F irm a w Indiach Bryt. naw iąże k o n tak t z p ro d u ­
centam i (pragnącymi eksportow ać sw oje w yroby  do 
In d y j B ryt. E/8096/95/H.

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach  uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , 
w inny nadesłać jednocześnie swe referenc je .

3. W yłączenie p rzedsięb iorstw a od op łaca­
nia podatku  w form ie ry cza łtu  może nastąp ić  
jedyn ie  w tych  p rzy p ad k ach , gdy u rząd  sk a r­
bow y dysponuje  danym i, uzyskanym i z ze­
znań  i w y jaśn ień  p ła tn ika , z ksiąg, zapisków  
i innych  pisem nych m ateria łów  in fo rm acy j­
n y ch  — pozw alającym i na cyfrow e u sta le ­
nie, iż:

a) ogólny obrót przedsięb io rstw a za rok  
podatkow y  1936 lub  1937 p rzew yższy ł kwotę
50.000 zł bądź też —

b) nie p rzew yższając  w praw dzie  tej kw o­
ty, by ł jednakże  w  la tach  1936 łub  1937 co 
najm n ie j o 25% w yższy od obrotu, p rzy ję tego  
za podstaw ę do w ym iaru  podatku  przem ysło­
wego od obro tu  za rok  1935.

U sta lan ie  w zrostu, obrotu  na  podstaw ie 
uzyskanych  przez u rząd  skarbow y pisem nych 
inform acyj, pow inno odbyw ać się bez zasięga­
nia opinii biegłych w przedm iocie u s ta lan ia  
ogólnej sum y obrotu; natom iast w  raz ie  po­
trzeby  należy  w zyw ać zain teresow anych  p ła t­
ników , ja k  rów nież biegłych, do ud z ie lan ia  
odpow iednich w y jaśn ień  na  okoliczności kon­
k re tn e  (np. co do zysku  b ru tto  na sp rzed aw a­
nych  tow arach , ceny n a b y c ia  i sp rzedaży  to­
w arów  — w p rzy p ad k ach  posiadan ia  in fo rm a­
cyj, do tyczących  ilości zakup ionych  tow arów ).

Za „inne pisem ne m ate ria ły  in fo rm acy jne"  
należy  uw ażać  w yłącznie pisem ne in fo rm ac je



o zakupie  i sp rzedaży  surow ców  i tow arów  
oraz dow ody p rzyw ozu  (pocztowe, kolejowe).

4. Pisem ne w nioski p ła tn ik ó w  o w yłącze­
n ie ich od op łacan ia  w  roku  1938 zrycza łtow a­
nego podatku  nie w ym agają  uzasadnienia.

5. P rzedsięb iorstw a — k tó re  na  rok 1938 
pod legają  zaliczeniu  w  m yśl ta ry fy , s tanow ią­
cej za łączn ik  do art. 23 u s taw y  o państw ow ym  
p odatku  przem ysłow ym , do kategory j w y ż­
szych od w ym ienionych w § 1 rozporządzenia

W YDAW NICTWA

M inistra S karbu  z d n ia  10 II 1936 r., a są p ro ­
w adzone n a  podstaw ie św iadectw  przem ysło­
w ych
nych

katea
ul

-goryj n iższych w drodze p rzyzna- 
(zarówno indyw idualnych , ja k  i z 

urzędu) —  nie podlegają  zryczałtow anem u 
podatkow i.

6. Doręczone p łatn ikow i postanow ienie o 
w yłączeniu  przedsięb io rstw a od w p ła ty  z ry ­
czałtow anego p o d a tk u  pow inny b y ć  należycie 
uzasadnione.

ZŁOM  I JE G O  G A TU N K I.
Złom stanow iący pod względem  ilościo­

w ym  najpow ażnie jszy  a rty k u ł przyw ozow y 
portu  gdyńskiego jak  dotychczas nie posiadał 
jednolite j w polskim  słow nictw ie nom enkla­
tu ry . Odnosi się to specjaln ie do licznych ga­
tunków  złomu, gdzie naw et fachow cy posługi­
w ali się term inam i obcym i. S ta ra  się tem u za­
pobiec Zw iązek Polskich H ut Żelaznych w y ­
d a ją c  podręczny  „Polski S łom nik  T ech n ic zn y“ 
pod n azw ą  „H utnictwo Żelazne1'. D zięki w cią­
gnięciu do p racy  nad słow nikiem  szeregu w y ­
b itn y ch  fachow ców  stw orzono zbiór term inów , 
określono znaczenie ich i podano rów noznacz- 
niki w językach  obcych. Słow nik obejm uje 
około 6.000 m ian h u tn ic tw a  żelaznego w lia- 

• stęp u jący ch  działach:
1 — T w orzyw o i paliw o 
ł — W ielkie piece

III  — Św ieżarki i piece pudlingow e
IV — Stalow nie
A — W alcownie, m łotow nie i tłoczalnie 

A l — M aszyny hutn icze 
VII — O dlew nictw o 

ATU — M etaloznaw stw o 
IX — O chrona stali 
X — M ateria ły  ogniotrw ałe 

XI O dbiór w ytw orów  
X II — L aboratoria  

X III — C lospodarka ruchu .
D la u łatw ien ia  w yszukan ia  potrzebnego 

term inu  słow nik zaw iera  skorow idze a lfab e ­
tyczne m ian polskich i cudzoziem skich. D o­
tychczas u k aza ły  się dw a tom y tego słow nika 
zaw iera jące  pięć p ierw szych  w ym ienionych 
działów , z tego tom drugi w dziale „S talow ­

nie" zaw iera  in teresu jącą  nas nom enkla tu rę  
ga tunków  złomu, w edług słow nika — „żela­
stw a":

Żelastwo ciężkie
„ do cięcia (nożycami)
„ do cięcia paln ik iem
„ drobne
„ kolejow e
„ m iękkie
„ pierw szego gatunku
„ sam ochodowe
„ tw arde
„ w sadow e
„ z budow y sta tków
„ z rozbiórk i sta tków .

U LG I PO D A T K O W E .
Ulgi podatkow e, k tó re  dotychczas b y ły  

rozrzucone w k ilku  odrębnych  ustaw ach, zo­
sta ły  skodyfikow ane w jednej ustaw ie ogło­
szonej w  D zienniku  U staw  dnia  15 kw ietn ia  
b r. pod nazw ą Ustawa o ulgach in w e s ty c y j­
nych"  .

N ow a ustaw a obejm uje ulgi d la C. O. P., 
ulgi d la woj. w schodnich, ulgi d la  w iertn ic tw a 
naftow ego, ulgi d la kopaln ic tw a rud , ulgi dla 
nabyw ców  akcy j i udziałów  nowo zak ład a ­
nych spółek o specjalnym  celu, ulgi dla nowo 
w znoszonych budow li, ulgi clla nabyw ców  po­
jazdów  m echanicznych  itd.

U staw ę tę w y dała  w  osobnej broszurce 
księgarn ia  AAT. W ilak w Poznaniu . Zaznaczyć 
należy, że b roszura  oprócz tekstu  ustaw y po­
daje  obszerny „Zarys u s taw y  o ulgach inw e­
stycy jn y ch "  oraz skorow idz. N iska cena zł 1,20 
ułatw i nabycie  b roszu ry  zainteresow anym .

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
K R O N IK A

NOTOAYANIA CEN NA 
RYBY W  P O R C IE  
W  GDYNI.

Wobec w yczerpan ia  zapasów  w k ra ju  
oraz oziębienia tem p era tu ry  tendencja  zw yż­
ek o ~w a.

ŚLEDZIE 1 IN N E 
RYBACKIM

O statn io  płacono za tow ar oclony i z poło­
w ów  polskich franco w agon G dyn ia : 
jarm uck ie  1 trad e  od 58—62 bez względu na 

wielkość 
jarm uck ie  II trad e  od 56—57 
szkockie ceny różne (w przyb liżen iu):

I tracie P. A. F. od 70—74 
T trade  L ervick od 60—65
II trade Leiwick od 50—55 bez w zględu na 

w ielkość



m atiesy  od 100—125 za 2/2 w yczerpane 
islandzkie  m aties od 70—72 
norw eskie: sloo od 36—37 

v aar od 33—34 
m leczaki od 39—40 

m ieszane: sloo, vaar, starego sezonu od 28—30, 
norm aties od 45 

śledzie m rożone od 22,50—23 
holenderskie: m atis, sm olm atis i m atfu l n a  w y ­

czerpaniu .
C eny na ry b y  z połowów w łasnych  k sz ta ł­

tow ały  się, ja k  następ u je  (ceny za 50 kg w zło­
tych) :
mrożone dorsze czyszczone m ałe zł 20,— 

dorsze czyszczone duże zł 25,— 
lupaczc zł 25,— do 27,— 
sejdory  (dorsze niebieskie) zł 27,— do 28,— 

św ieże dorsze nieczyszczone zł 8,— do 10,— 
dorsze czyszczone z głow am i zł 15,— do 
19,
dorsze czyszczone bez głów zł 25,— 
flą d ry  duże zł 15,— do 18, — 
fłą d ry  m ałe zl 12,— do 15,—— 
łososie duże (8— 15 kg) zł 5,50 do 6,00 za kg 
łososie m ałe (4—8 kg) zł 4,50 do 5,00 za kg 

ry b y  słodkow odne, po ław iane wT m orzu: 
płocie zł 29,— do 32,— za 50 kg 
okonie zł 47, za 50 kg 
certy  zł 38,— za 50 kg.
W ielką przeszkodą w' połow ach ryb  b y ły  

stałe sztorm y na B ałtyku , k tó re  p rzede  w szyst­
kim  uniem ożliw iały połow y na  łososie.

LIKWIDACJA SKŁADÓW NA OTWARTYM 
POWIETRZU.
Z nastan iem  cieplejszej pory , śledzie solo­

ne, sk ładow ane dotychczas na o tw arty m  po­
w ietrzu , zostały przeniesione do m agazynowe 
Jak  w iadom o śledzie solone m usiały  być sk ła ­
dow ane na ogrodzonym  p lacu  wobec szczupło­
ści pom ieszczeń w7 m agazynach.

BUDOWA MAGAZYNU FIRMY „KORAB".
W początkach  m aja  br. T ow arzystw o Po­

łowów D alekom orskich „K orab“ p rzystępu je  
do budow y m agazynu przem ysłow ego p rzy  
nabrzeżu  W  i lsonow ski m.

UNIERUCHOMIENIE WĘDZARŃ I OGRA­
NICZENIE RYBNEJ PRODUKCJI PRZE­
MYSŁOWEJ.
W ędzarnie gdyńskie  ja k  i pó łw yspu hel­

skiego wobec b rak u  surow ca zostały u n ie ru ­
chomione. Z tych  sam ych pow odów  została 
ograniczoną p ro d u k cja  filetów  i m ączki ry b ­
nej.

PRACE STATKU BADAWCZEGO „EWA“.
Po nap raw ie  uszkodzenia, spow odow ane­

go przez duńsk i ku ter „R oxy“, s ta tek  „E w a“ 
pod jął na  now o sw oje p race  n a  m orzu. „E w a“ 
obecnie w ykonu je  k ró tk ie  re jsy  hydrograf.cz- 
ne d la  połowów p lank tonów  i re jsy  na głębię
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gdańską na połow y fląder. Te osta tn ie  b a d a ­
nia podobnie ja k  b a d a n ia  w  poprzednich  ła ­
tach  m ają  n a  celu ustalenie p rzebiegu  ta r ła  na  
głębi gdańsk iej oraz sk ład  s tad a  trący ch  się 
ry b  pod w zględem  w ieku, długości i płci.

W m aju, (Lipcu i sierpn iu  p ro jek tow any  jest 
szereg w y jazdów  „E w y“ na  linii G d y n ia  — 
G otland, m ających  na celu bad an ie  szprotów  
podczas b y to w an ia  na  w odach o tw artych .

ZJAZD MIĘDZYNARODOWEJ RADY DO 
BADAŃ MORZA W KOPENHADZE.
Podobnie ja k  w roku ubiegłym  w K open­

hadze odbędzie się w  m aju  rb. zjazd delegatów  
w szystk ich  państw , p row adzących  b a d an ia  
oceanograficzne i rybackie.

Z jazd ten  m a na celu p rzedstaw ien ie  w y ­
ników  badań , p rzeprow adzonych  przez in sty ­
tucje  poszczególnych państw  w roku  ubieg­
łym  oraz usta len ie  p lanu  p rac  n a  rok n astęp ­
ny. Z jazdy  te m ają  duże przede w szystk im  
znaczenie z p u n k tu  w idzenia racjonalnej eks­
p loatacji m orza (pod w zględem  ryback im ), po­
niew aż na zebran iach  tych  usta lane  są pew ne 
um ow y i konw encje, m ające na  celu ochronę 
ryb  p rzed  rab u n k o w ą gospodarką lub  zby t in ­
tensyw nym  wyłowem .

Z Polski w yjeżdża  delegacja  pod p rzew od­
nictw em  prof. M. Siedleckiego, W skład jej 
w ejdą D r j .  Lubecki, N aczelnik  W ydzia łu  R y ­
backiego M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu , 
D y rek to r D r M. Bogucki oraz Mgr W, Cięgle- 
wicz, asysten t S tacji M orskiej.

RYBOŁÓWSTWO W SZWECJI.
Rybołów stw o szw edzkie cen tra lizu je  się 

głów nie na w ybrzeżu  zachodnim , z k tórego  
pochodzi około % połow ów  Szwecji. Jedno 
z najpow ażniejszych  centr ry b ack ich  na  tym  
w ybrzeżu  to Bohusłan. R ybacy  tego w ybrze­
ża u ży w a ją  do połow ów  dużych  m otorow ych 
łodzi 25—75 tonow ych o sile 35 do 175 KM. 
O becnie jest około 500 tak ich  sta tków , zbudo­
w anych  w Szwecji i używ anych  do traloNia­
n ia, do połowów śledzi p ław nicam i itd . P o ­
przednio  ry b ac y  szw edzcy używ ali do poło­
w ów  dw um asztow ych  k u tró w  75 do 100-tono- 
Wycłi, n ab y w an y ch  p rzew ażn ie  w  Anglii. W 
1912 ro k u  było  około 328 tak ich  k u tró w  na W y­
brzeżu  zachodnim . D zisiaj cy fra  ty ch  ku tró w  
wynosi 100 jednostek, z tych  jednak  ty lko  50 
jest za trudn ionych  w połowach.

R ybacy  zachodniego w ybrzeża Szwecji 
po ław iają  w  Skageraku , K attegacie  oraz na 
M orzu Północnym  i A tlan ty k u  po zachodniej 
stronie w ysp  A rkadów , Szetlandów  aż do  Is­
landii.

Około 300 m otorow ych sta tków  ryback ich  
p racu je  na  m orzu Północnym , tra łu ją c  i po ła­
w ia jąc  p rzy  pom ocy duńskich  sieci. P raw ie  
200 z nich zawozi swe połow y do po rtów  a n ­
gielskich zw łaszcza do A berdeen, G rim sby 
i W ick. D użą  część połow ów  przew ozi się do  
G óteborga, będącego jednym  z najw iększych



portów  ry b ack ich  n a  północy. O bro ty  rybam i 
n a  auk c jach  w tym  porcie należą do n a jw ięk ­
szych. W 1936 r. sprzedano 44.000 ton, w a r­
tości 10,5 mil. kor. głównie śledzi, m akreli, do r­
szy, łu p aczy  itd . Rocznie połow y szw edzkie 
w ynoszą ok. 100.000 ton, w artości ok. 30 mil. 
kor. z tego na śledzie p rzy p a d a  60% .

NORWESKIE RYBOŁÓWSTWO W 1937 R.
A czkolw iek ilościowo połow y norw eskie 

w 1937 r. b y ły  gorsze niż w  1936 r. jed n ak  
w skutek  w yższych cen sp rzedaży  osiągnięto 
zysku  b ru tto  ogółem (bez połow ów  w ielory­
bów) 82 mil. kor. wobec 73 mil. kor. w 1936 r. 
i 66 mil. kor. w  1935 r.



I n u i l U n  [tsgedTdiii-Kgiłrilie Bawełif
Gdynia, ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

M O B S M  1HIITYTŁIT  f g U g A C f f r f

H A L A  I C H Ł O D N I A  R Y B N A
G D Y I I I K A  P D D T  D Y B A G U i

Telefony: 12-59  i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

F a b r y k a i o d a

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i  o le jó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechtodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMFIE LD ‘S *
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

• Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KO­

LONIALNYCH (30 IV 38).
R uch  hand low y w G dyni, szczególnie w 

h an d lu  h u rtow ym  tow arów  ko lonialnych  zna­
cznie osłabł w  stosunku do poprzedniego okre­
su spraw ozdaw czego. T ransakc je  sp rzedaży  
dochodzą do sk u tk u  tylko w sporadycznych  
w y p ad k a c h  i to na drobne p a rtie  tow arów . 
Nie m a w idoków  lepszego ju tra , gdyż spaupe- 
ryzow ane społeczeństw o siłą rzeczy ograniczyć 
m usiało się w  konsum pcji n iek tó rych  tow arów  
koloniałno-spożyw czych pochodzenia zag ran i­
cznego, a  to dlatego, że ceny poszczególnych 
a r ty k u łó w  są w stosunku do dzisiejszych za­
robków  szerszej m asy ludności jeszcze zby t 
wysokie. Jakko lw iek  sam  tow ar cif po rty  
m orskie nie jest drogi i b y łb y  dostępny dla 
szersze j m asy  społeczeństw a, to jed n ak  nie po­
zw ala ją  m asom  tym  na nabycie odnośnych a r ­
tyku łów  w ysokie op ła ty  fiskalne. Po ocleniu 
bowiem  tego czy  innego a rty k u łu , cena jogo 
w zrasta  au tom atyczn ie  o 100—250% z uw agi 
na w ysokie staw ki celne, op ła ty  pobierane na 
ROZ. i koszty  tra n sk a cy  j w iązanych.

W skutek  słabego ruchu  w h and lu  h u rto ­
w ym  tow arów  kolonialnych, im porterzy  zw ró­
cili w iększą uw agę na handel owoców po łud­
niow ych. R uch w tych  a rty k u łac h  żyw szy niż 
w  poprzednim  okresie spraw ozdaw czym  a 
szczególnie w im porcie cy try n  i pom arańcz. 
O bro ty  w  im porcie owoców suszonych- słabe 
z w y ją tk iem  śliw ek am erykańsk ich , k tó re  n a d ­
chodzą w ilościach i w  m iarę w y d aw an y ch  po­
zwoleń p rzyw ozu  w tran sak c jach  w iązanych.

K am a suroma: Sprzedaż k aw y  b raz y lij­
skiej n ap o ty k a  na  znaczne trudności. Z uw agi 
na n adm iar tego a rty k u łu  w m agazynach po r­
tow ych  i u im porterów  k rajow ych , k u p cy  — 
pó łhurtow nicy  o raz cleta 1 iści — nie okazu ją  
p raw ie  żadnego zain teresow ania w  tym  a r ty ­
kule. P ok ryw ają  swoje zapotrzebow anie b ie­
żąco w ram ach  m ożliw ości zbytu , p rzy  czym  
w każdym  w ypadku  lim itu ją  sami ceny zak u ­
pu. W ytw orzyło  to sy tuac ję  niem iłą d la  im­
porterów . Nie są oni bowiem panam i na swo­
ich podw órkach  — a jedynie w ykonaw cam i 
woli k u pu jących .

C eny na  k aw y  b razy lijsk ie  u trzy m u ją  się 
n a  poprzednim  poziomie. N iek tó rzy  im por­
te rzy  d la odm rożenia jed n ak  kapita łów , 
zainw estow anych w kawie, sp rzeda ją  a r ­
tyku ł ten bardzo  często bez zarobku, a czasami 
naw et o 5 groszy poniżej kosztów' w łasnych.

Na k aw y  niebieskie tendencja m ocna. C e­
ny  zw yżkow ały  o dalsze 5— 10 groszy na kg. 
Podaż m niejsza od popytu . D ow ozy małą.

N a rynkach  zag ran icznych  tendencja  s ta ­
ła. W H am burgu ceny k sz ta łtu ją  się nastę ­

pu jąco  za  50 kg  w RM. Santos e x tra  specj. 
36—38, Santos e x tra  p rim  34—35, Santos p rim  
52—33, super. 31—32, G uatem ala  44—60, Ma- 
ragogype 55—75. W Nńw Yorku w dniach 
25—25 k w ie tn ia  za 1 łbs w centach dolaro­
w ych: Rio 7 w dn iu  23 kw ie tn ia  loco — 4,75 a 
z dostaw ą na m aj 4,00—4,01, w  dniu  25 IY — 
loco 4,65 a z dostaw ą na m aj 4,08. Santos 4 
loco 7,25 a  z dostaw ą na m aj w dn. 24 kw ie tn ia
— 5,79 — 6,00, a w  d n iu  25 IY — 5,73.

Herbata:  N a ry n k u  angielskim  ceny wa­
h a ją  się w  g ran icach  1/4—3/4 d. na  Ibs. Za­
in teresow anie duże. D ow ozy m niejsze. Na 
ry n k u  k rajow ym  w h an d lu  h e rb a tą  p a n u je  w  
dalszym  ciągu zastój. Zbyt h e rb a ty  bardzo  
słaby  a zapasy  bardzo  duże. C eny k sz ta łtu ­
ją  się następu jąco  za 1 kg tow aru  oclonego 
loco m agazyn  im portera: S um atra  zl 11,50 —
12,15, C ejlon zw yk ły  zł 12,00— 12,30— 12,35, 
C ejlon średni zł 12,40—13,10. N a inne h e rb a ty  
ceny  bez zm iany.

Korzenie:  N a p ieprz  tendencja  w  dalszym  
ciągu mocna. C eny u trzy m ały  się jed n ak  na 
poprzednim  poziomie, a ty lko  w sporadycz­
nych  w ypadkach , szczególnie gdy chodziło 
o m niejsze partie , a rty k u ł sp rzed aw an y  b y ł o 
5— 10 gr drożej na  kg. S y tu ac ja  w h and lu  in ­
nym i korzeniam i i ceny na odnośne a rty k u ły
— bez zm iany.

Orooce suszone: R uch w owocach suszo­
nych (suitankacli. rodzyńkac-h i koryn tkach) 
znacznie osłabi w  stosunku  do poprzedniego 
okresu. C eny  zniżkow ały, p rzy  czym  zniżka 
ta  w yraża  się w g ran icach  w prow adzonej ob­
n iżk i staw ek  celnych. Na śliw ki am ery k ań ­
skie zapotrzebow anie ry n k u  średnie. C eny 
zn iżkow ały  o 5—8 gr na kg, zależnie od wnel- 
kości śliwek. D ow ozy śliw ek m niejsze niż w 
poprzednim  okresie.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
D nia  12 kw ietn ia  nadszedł do G dyni ss 

„H el“ z ładunk iem  14.900 kg śliw ek suszo­
nych  kalifo rn i jskich i 9.000 kg orzechów7 ziem ­
nych.

ss „C horzów " p rzyw iózł dnia 14 kw ietn ia  
z H ullu  14.185 kg m asła kakaow ego, 5.788 kg 
z iarna  kakaow ego ,. 7.683 kg pieprzu. 2,630 kg 
im biru. 3.517 kg k aw y  i 2.472 k g  Herbaty.

D nia 15 kw ie tn ia  nadszedł chi G dyn i 
sś ..Scand inav ia“v k tó ry  spodziew any by ł do­
piero 19 ub. m.- S ta tek ’ p rzyw iózł / 'P a le rm o  
5.449 skrzyń  cy try n  w łoskich i 18 bel skórek  
pom arańczow ych suszonych, z M essyny 1.019 
skrzyń  cy try n  i 60 bel skórek -pom arańczo­
w ych, z C atan ii 51 sk rzyń  cy tryn , z B ari 35 b,el 
m igdałów  oraz 50 skrzyń  'sardynek  "t Liżbóńy. 
O prócz w yżej w ym ienionych nadeszło 85 bel 
m igdałów  w łoskich dla G dańska.



R ów nież 15 ub. m. p rzy b y ł do G dyni ss 
„G unborg" z transportem  50 w orków  — 4.000 
kg orzechów  z Istam bu łu , 23 w orki — 1.900 kg 
orzechów  i 4.220 sk rzynek  k o ry n tek  z Izm iru .

18 kw ietn ia  p rzy b y ł ss „O ksyw ie" z ład u n ­
kiem  1.220 kg h e rb a ty  i 5.652 kg kaw y.

ss „Lech" zaw inął do p o rtu  gdyńskiego dn. 
18 kw ietn ia  i w yładow ał 29.513 kg herb a ty , 
5.495 kg kaw y, 4.089 kg kakao  i 2.034 kg agar- 
agar.

D nia  19 kw ie tn ia  ss „Śląsk" przyw iózł 
5.115 kg m asła kakaow ego i 1.650 kg orzechów  
ziem nych.

W tym  sam ym  d n iu  nadszedł ss „P uck" 
z transportem  7.543 kg herb a ty , 8.291 kg k a ­
wy, 23.838 kg p ieprzu , 25.182 kg z iaren  k a k a ­
ow ych i 3.060 kg m asła kakaow ego.

Pierw szy tran sp o rt bananów  w naszym  
okresie spraw ozdaw czym  nadszedł do G dyni 
dn ia  24 IV na ss „Zeester" w  ilości 55.000 kg.

ss „N ord land" p rzyw iózł do G dyni d n ia  
25 kw ie tn ia  z C andii l 60 w orków  — 4.000 kg 
rodzynek  oraz z Istam b u łu  93 w orki — 7.440 kg 
orzechów  ziem nych.

Tego sam ego d n ia  ss „G otia" p rzyw iózł 
z Tel-A viv tran sp o rt 12.900 skrzyń  pom arańcz 
i g rap efru itó w  w agi 490.200 kg.

ss „H el" w drugim  rejsie w  tym  okresie 
p rzyw iózł dn ia  26 kw ietn ia  1.200 kg herbaty , 
600 kg kakao , 2.500 kg orzechów  i 325 kg m i­
gdałów .

D n ia  27 kw ie tn ia  ss „C horzów " , k tó ry  tak  
jak „H el" odbył d rug i rejs — przyw iózł 5.295 
kg h erba ty , 1.746 kg kaw y, 15.703 kg p ieprzu , 
5.212 kg kabao , 9.232 kg m asła kakaow ego, 
202 kg goździków  i gałki m uszkatołow ej, 508 
kg p im en tu  i 450 kg cynam onu.

ss „Y ingaland" nadszedł do portu  dnia 
29 kw ietn ia  p rzyw ożąc z Izm iru  1.000 sk rzy ­
nek — 14.290 kg su łtanek  i 4.104 sk rzynek  — 
102.600 kg  rodzynek z C alam aty .

D rug i tran sp o rt bananów  nadszedł d n ia  
29 kw ie tn ia  na ss „W iborg". T ranspo rt liczył
75.000 kg, nadszedł z p rze ład u n k u  w R o tter­
dam ie.

D n ia  5 m aja  spodziew any jest w  G dyn i 
ss „Siciłia" z transportem  2.547 sk rzyń  pom a­
rańcz palestyńsk ich  (96.706 kg).

N ajb liższy  pow ażny  tran sp o rt cy try n  w ło­
skich spodziew any  jest w  G dyni około 15 m a­
ja  w  ilości ca 10.000 skrzyń .

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 13 do 28 kw ietn ia  u rządz iły  

przedsięb iorstw a auk cy jn e  łącznie 5 p rze ta r­
gów.

Szczegółowy przebieg au k cy j p rzedstaw ia  
się następu jąco :

A u k c je  Omocome Sp. z  o. o.
u rząd z iły  d n ia  15 kw ietn ia  br. aukcję, na  

k tó re j w ystaw iły :

1904 sk rzyń  pom arańcz pa lestyńsk ich  — sprze­
dano: 1904 skrz. w  cenie 0,85— 1,01 zł 

2082 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 
2082 ki. w  cenie 1,24—1,40 zł 

591 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 591 
sk rzyń  w cenie 34—40 zł skrz. 
na  au k c ji w dniu  26 kw ie tn ia  w ystaw io­

no i sprzedano:
676 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 

676 k lat. w  cenie 1,60— 1,63 zł 1 kg 
400 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 400 

skrz. w  cenie 42—43 zł skrz. 
d n ia  28 k w ie tn ia  w ystaw iono:

1428 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzeda­
no: 1428 ki. w  cenie 1,62—1,64 zł kg 

426 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 426 
skrz. w  cenie 35,50—42,50 zł skrz.
10.000 kg śliw ek kalifo rn , susz. w w orkach  — 

sprzedano: 10.000 kg w cenie 1,40 zł kg 
1.500 kg śliw ek k a lif . susz. w  sk rzynkach  — 

sprzedano: 1.500 kg w cenie 1,56 zł kg

Bałtyckie  A u k c je  Omocome Sp. z  o. o.
u rządz iły  dn ia  25 kw ietn ia  aukcję, w y sła ­

w iając  n a  niej:
456 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 456 

skrz. w cenie 40—40,50 zł 1 sk rzyn ia  
200 sk rzyń  pom arańcz palest. — sprzedano: 

200 skrz. w cenie 1,40— 1,43 zł 1 kg 
321 sk rzyń  g rap efru itó w  palest. — sprzedano: 

321 skrz. w cenie 26—30,50 zł 1 sk rzyn ia  
25 w orków  m igdałów  w łoskich — w ycofano;

dn ia  28 kw ietn ia  oddano na aukcję  nastę­
p u jące  tow ary :
669 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 

669 kł. w  cenie 1,60—1,62 zł 1 kg 
230 sk rzyń  g rap efru itó w  palest. — sprzedano: 

230 skrz. w cenie 29,50—30,50 zł skrz.
101 w orków  śliw ek kalif. susz. — w ycofano, 
25 w orków  m igdałów  w łoskich — sprzedano: 

5 w orków  w cenie 6,50 zł 1 kg.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
W chw ili obecnej obserw ujem y na  ry n k u  

gdyńskim  silne zain teresow anie pom arańcza­
mi w łoskim i i palestyńskim i. Są to pom arań­
cze z now ych zbiorów, k tó re  w  m ałych  iloś­
ciach p rzyszły  na  raz ie  na  tu te  jszy rynek , pod­
czas gdy  zapo trzebow anie  jest duże. O dczu­
w a się pow szechnie b rak  tow aru . Posiadane 
przez kupców  ilości nie p o k ry w a ją  teraz  naw et 
w części rynku .

C eny pom arańcz w łoskich w ah a ją  się m ię­
dzy 1,50 a 1,60 zł za kg.

C eny pom arańcz pa lestyńsk ich  notow ane 
są ca 1,50 zł za kg.

Silnej zw yżce uległy  c y try n y  włoskie, 
k tó re  obecnie sp rzedaw ane są w  h u rc ie  ca 
100 zł para .

G ra p e fru ity  palestyńsk ie  u trzy m u ją  się na  
dotychczasow ym  poziom ie to jest ca 30 zł skrz.
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ARGENTYŃSKIE OWOCE DO EUROPY.
W yw óz owoców ,z A rgen tyny  silnie w zrasta  

w  ostatn ich  czasach, i tak  w 1937 r. w ynosił on 
29.250 ton, w tym  13 tys. ton gruszek, 8,9 tys. 
ton w inogron i 5,6 tys. ton jab łek . A rgen tyń­
sk ie  owoce odznaczają  się w ysokim  gatunk iem  
i są poszukiw ane na rynkach  k ra jów  boga­
ty ch  ja k  F ran c ja , Szw ecja, H olandia, etc. 
P ierw sze tran sp o rty  w tym  roku  w ynosiły  
35 tys. sk rzyń  gruszek do F rancji i Szwecji, 
66 tys. skrzyń  do Le Havre, A ntw erpii i R ot­
terdam u, 50 tys. sk rzyń  do Nowego Yorku. 
W szystkie te przesyłki nadeszły  w  doskonałym  
stan ie. Znaczny w yw óz owoców argen tyńsk ich  
do E u ropy  i w  ogóle na półku lę  północną t łu ­
m aczy się tym . że gruszki, jab łk a  i w inogrona 
do jrzew ają  w A rgentynie od lutego do k w ie t­
nia. k ied y  w E uropie  zupełnie b rak  św ieżych 
owoców krajow ych .

PRZEGLĄD EKSPORTU PALESTYŃSKICH 
OWOCÓW CYTRUSOWYCH W SEZO­
NIE R 1937/38.
W edług obliczeń sfer eksportow ych p a le ­

styńsk ich , eksport owoców cytrusow ych  w bie­
żącym  sezonie ma w ynieść około 10 mil. skrz. 
D o końca lutego br. eksportow ano 7.508.294,5 
sk rzyń . W całym  bieżącym  sezonie obserw u­
jem y w ahan ia  cen, k tó re  zależne by ły  od za­
po trzebow ania  przez rynk i odbiorcze. Z poda­
nych  niżej zestaw ień w ynika , że w  porów na­
niu z sezonem ubiegłym  t j. 1936/37 zm alał eks­
p o rt w  sezonie bieżącym . Spadek ten zn a j­
d u je  uzasadnienie  w ściślejszej kontroli tak 
g a tunku  jak i opakow ania  owoców eksporto­
w anych. W yznaczona bow iem  kom isja kon­
tro lna  inspektorów  odrzuciła  od początku  sezo­
nu do końca lutego br. ca 150 tys. skrzyń nie 
n ad a jący ch  się do eksportu .

E ksport od początku sezonu do końca lu ­
tego:

Pom arańcze 
G rapę F ru its  
C y try n  y 
Inne

1937
6.936.027
1.075.791,5

71.722,5
5.515

1938
6.491.672

947.846.5
62.934

5.842
razem  8.089.056 7.508.294,5

Ilości eksportow ane przez poszczególne 
p o rty :

J a ffa  2.916.249,5 2.734.379
H aifa 4.480.676,5 4.541.828,5
Tel-A viv 548.788 139.166
T ran zy t przez

P o rt Said 143.342 92.921
razem 8.089.056 7.508.294.5

Poniżej podajem y dodatkow o ceny w po­
szczególnych tygodn iach  br. pom arańcz, k tó re  
u legały  różnym  w ahaniom , w porów naniu  je­
d n ak  z sezonem ubiegłym  są wyższe, i jak  się 
dow iadu jem y od zain teresow anych  czynników  
eksportow ych w P alestyn ie  dotychczasow y 
eksport pom im o spadku  ilościowego dal zad a­
w ala jące  w ynik i:

L u ty  1938.
Pom arańcze duże średnie małe
1 tydzień  7,6— 9,3 8,9— 11,6 10,6—15.0
2 „ 8,6—10,0 9,6—12,0 11,9— 15,6
3 „ 9,0—10.6 10,3— 13,0 12.3— 15.6
4 „ 9,3—10,9 10,6—12,0 12,3— 16,6

HISZPAŃSKI SEZON POMARAŃCZOWY.
ju ż  n iejednokrotn ie  p isaliśm y na tem at, 

czy pom arańcze hiszpańskie  odegrają  jak ąk o l­
w iek rolę na św iatow ym  ry n k u  pom arańczo­
wym . Tuż p rzed  sezonem zaw iązał rep u b li­
kański rząd  h iszpański tow arzystw o pod naz­
wą „C iuea“, którego zadaniem  m iało być zor­
ganizow anie eksportu pom arańcz.

W w arunkach , jak ie  istn iały  w tym  czasie 
w H iszpani trudno  było p rzeprow adzić  posta­
wione w ym ienionem u tow arzystw u  zadanie. 
Eksport bow iem  drogą m orską n ap o ty k a ł na 
trudnośc i ze strony  rządu  narodow ego. E ksport 
zaś drogą lądow ą b y ł niem ożliw y ze w zględu 
na zajęcie lin ij kolejow ych transportam i broni. 
W  rezu ltac ie  eksportow ano bardzo  nieznaczne 
ilości pom arańcz. O prócz w ym ienionych tru ­
dności p rzy  eksporcie odbiorca zagran iczny  
m usiał p łacić w ysokie koszty  frach tu  i ubez­
pieczenia tow aru  co w  sum ie stw arzało  nieo­
płacalność im portu . W om aw ianym  sezonie 
p ierw szy  raz chyba w historii pom arańczow ej 
eksportow ała  czerw ona H iszpan ia  n ieznaczne 
ilości pom arańcz  drogą lądow ą au tam i ciężaro­
wym i, 10, 15 i 20-tonow ym i do F rancji, op ła­
cając n iew spółm iernie duże koszty tego tran s­
portu . W iększość tych  pom arańcz, eksporto­
w anych  au tam i w yszła z W alencji. Zatem  do­
b iegający  końca sezon pom arańczow y w Hisz­
panii n ie odegrał tak  na ry n k u  św iatow ym  jak  
w ew nętrznym  żadnej roli. O sta tn ie  w ypadk i 
w H iszpanii pozw ala ją  mieć nadzieję, że w 
przyszłym  sezonie nastąp i stopniow a norm ali­
zacja  stosunków  na h iszpańskim  ry n k u  owo­
cowym.

ZNIŻKA STAWEK CELNYCH NA SERY 
Z FINLANDII.
Z dniem  20 kw ietn ia  br. w eszła w  życie 

zniżona na mocy porozum ienia celnego polsko- 
fin landzkiego z dn. 10 m arca 1938 r. staw ka 
konw encyjna  na sery  z poz. tar. celn. 128 p. 4. 
M ianowicie z dniem  tym  staw ka  konw encyjna  
w wysokości 70.— zł od 100 kg obow iązuje 
także na następu jące  sery  fin landzk ie  w opa­
kow aniu oryginalnym , m iękkie bez tw a rd e j 
pow łoki: gat. „E vas“ , „Sisu“ i „T apio“ . S taw ­
ka ta będzie stosow ana do dnia  31 Y ll 1938 r.

ZBIORY ORZECHÓW WE FRANCJI.
W edług u rzędow ych danych  francuskich , 

tegoroczne zbiory orzechów  we F rancji zapo­
w iada ją  się bardzo  dobrze. Pom im o ostatn ich  
mrozów drzew a orzechowe nie zostały uszko­
dzone. Innym  drzewom  owocowym , ja k  śli­
wom. gruszom , brzoskw iniom  itd., osta tn ie  
m rozy w yrządziły  tam  duże szkody.
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GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO

Telefony nr 21-85 i 12-87 
Adres telegraficzny: ,  (3 1) Y N I M O W  P O L „

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

___________________ t ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

$

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y ;

1553 , 1556 , 1944 , 1945 , 1946 .
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„ P o l s k i  E k s p o r t ”  (POLish e x p o r t i
M ie się czn ik  g o sp o d a rczy , re d a g o w a n y  
w  ję zyku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
POLSKI EKSPORT" — to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy dzia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów zag ra - 
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł P.K.O. 459. W arszaw a, ul. Hoża 8, tel. 9 -34 -38 .

JÓZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
—  ------ CZYCH I KOLONIALNYCH

t y l k o
ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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I I H A
HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

Ll i

SP. z o . o .

IMPORT EKSPORT

G D Y N I A
1 0  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 3408.

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

IIEOimOIlOWE TOWARZYSTIO HIHDLOWE
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R O W  K O L O N I A L N Y C H  
E KSP ORT  PRODUKT ÓW K R A J O W Y C H  
DOSTAWA NA STATKI: SHIPCHANDLERKA

GDr/l/M p o  1 2  r
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE ® KOPALNIE •  GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
MMSB NABRZEŻE ŚLĄSKIE

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAMORSKI EKSPORT WĘGLA

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S - K a  S. A.
ul. Rołterdamska 3 GDYNIA
telefon 2924     lim w...
adres telegr. „SCHENKERCO"

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION” S. A. GDYNIA

W y r ó b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k ra jo w y c h  a m ia n o w ic ie

palmowego — kokosowego — konopnego — rzepakowego — lnianego —
P O K O S T  E KS P OR T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H
Adres  d i s  listów: Gdynia, sk rzy nk a  p ocz t.  125 — Adres  d la  p rze s y ł ek  wagonowych: 
G D Y N I A —P O R T  CEN TRA LN Y  boczn ica  w łasna  -  A dres  d la  depe sz :  O le ja rn ia  Gdynia

Telefon: 2941 C entralo  Telefon: 2941 C entrala

< « ►
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W S Z E L K I E DRUKI
E S T E T Y C Z N I E ,  

P U N K T U A L N I E ,  

WZOROWO I TANIO

W Y K O N U J Ą

W A B R Z E Z N O  —  P O M .  
UL. MICKIEWICZA 1. — TEL. 80

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuraiistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  Skw er Kościuszki 14 m. 2 (n a d  k i n e m  B a j k a )  t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od 19 .3 0  do  2 0 , 3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u ie  w s z e lk ie  roboty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DON HANDLOWY P O N N E R  I THOMSEN Sp. z 0. 0.
Gdynia. Port Rybacki  ______________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych  
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  t e le g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j ó w .  G d y n i a .  P .  K . O .  W a r s z a w a  1 4 4 . 1 9 9

Gdyński Im p o r t  Śledzi
w ł a ś ć . :  L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
■^l Im p o rt ś le d z i so lo n y c h , św ie ż y c h  i m ro ż o n y c h  z N o rw e g ii  — Island ii — A nglii

B iu ra  i S k ła d y  w H ali i C h ło d n i R ybnej — T elefon  2 1 - 8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres te legraficzny: „ U U K I" ------------------------------------ P. K. 0. Nr. 210-B54.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  j 

P o ł o w ó w  D a l e k o m o r s k i c h

M E W / S

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

B. Bikowski
$

I M P O R T  Ś L E D Z I  

H E R R I N G S  - I M P O R T

O  £ »  y / W #  A

T e l .  p r y w a t n y  2 7 - 7 3  H a l a  R y b n a

T e l e f o n  b i u r o w y :  2 8 - 6 3

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
TELEFONY: 18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i F abryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza norskA: S c h e v e n i n g e n  ( H o l a n d i a )

® B N K 1: Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F rancusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210 566.

P ° l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  f lo ty lla  r y b a c k a

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J .  K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA  j
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Polski przemysł okrętowy
(Referat, m y  głoszony na O gó lnym  Zebraniu Z w ią zk u  Izb  P rzem y  słomo - H andlow ych

ro dniu 7 m aja  br. m  Poznaniu).

S praw a p rzem ysłu  okrętow ego jest w iel­
k im  zagadnieniem  ogólnopolskim . Z agadnienie 
to bowiem łączy  się bezpośrednio ze sp raw ą 
rozbudow y naszej m ary n a rk i w ojennej i h a n ­
dlow ej. W ystępu ją  tu  zatem  w zględy na  obron­
ność k ra ju , jako  też bardzo  w ażkie  w zględy 
gospodarcze. Podjęcie dyskusji przez Zw iązek 
Izb  nad  stw orzeniem  rodzim ego przem ysłu  
okrętowego, Izba  G dyńska  uw aża za  bardzo  
celow e i stw ierdza, że istn ie ją  konk re tne  pod­
staw y  i m ożliwości do pom yślnego rozw iązan ia  
tego problem u.

P onadto  szereg innych  m om entów  um acnia  
Izbę G dyńską  w p rzekonan iu  o realności p ro ­
b lem u pow stan ia  polskiego p rzem ysłu  okręto­
wego.

M om entem  tak im  jest w  pierw szym  izę- 
dzie godny podkreślen ia  fak t dużej ak tyw ności 
M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  i p ry w a t­
nych  sfe r gospodarczych w zakresie pow ięk­
szenia tonażu  polskiej flo ty  handlow ej. W  ro­
ku  ubieg łym  i b ieżącym  oddano stoczniom  za-
^■anicznym, Stoczni G dańsk iej oraz Stoczni w 
J ńyni ogółem zam ów ień na 15 now ych jed­

nostek.
T b , ^ ec^n g  prow izorycznych  obliczeń naszej 

Przedstaw ia ją  te zam ów ienia w artość po- 
n a d  40 m ilionów  złotych.T )  J ‘  v7i i v y  w  L y  G i l .

1 t °  uruchom ieniu zam ów ionych now ych je-
t nos ek w zrośnie p rocen tow y  u d z ia ł obsługi 
n°J' °,u Polskiego obszaru  celnego przez naszą 

o ę andlow ą przypuszczaln ie  o dalsze 4—5 % 
a , ze udzia ł polskiej flo ty  hand low ej w  p rze ­

my ozach m orskich naszego h an d lu  zagraniczne- 
b ;  zięki pow yższym  zam ów ieniom  będzie się 
mógł w ów czas podnieść do 15%.

K orzystnym  d la  om aw ianej sp raw y  mo­
m entem  jest także przejęcie w arszta tów  repe- 
racy jn y ch  Stoczni G dyńskiej p rzez ..W spólno­
tę In te resów '1 i przeistoczenie je j na  pełnow ar­
tościow ą stocznię budow y okrętów . O becna 
Stocznia G dyńska  o trzym ała  już  zam ów ienia 
na s ta tk i i będzie się n iew ątp liw ie  rozw ija ła  po­
m yślnie. Pow stanie przeto  w  porcie naszym  
przedsiębiorstw o, k tó re  w yw rze dodatn i w p ływ  
na przystosow anie się p rzedsięb iorstw  p rzem y­
słow ych w k ra ju  do p rodukcji części i u rz ą ­
dzeń okrętow ych. Nie u lega bowiem  w ą tp li­
wości, że najlepszym  w ychow aw cą przem ysłu  
w  k ie ru n k u  n astaw ien ia  się jego na  w zm ianko­
w aną p rodukcję  b y ły  zaw sze stocznie krajow e.

W reszcie należy  zw rócić uw agę na  poczy­
n an ia  naszej M arynark i W ojennej, k tó ra  w  spo­
sób zdecydow any dąży  do zapew nien ia  p rze ­
m ysłowi k rajow em u coraz to większego u d z ia ­
łu w p rodukcji okrętów  i ininych jednostek wo­
jennych. D ow odem  tego są dane, jak ie  zostały 
opublikow ane przez M arynarkę  W ojenną na 
W ystaw ie P rzem ysłu  M etalurgicznego i Eleik- 
trotechniczn. w  W arszaw ie w  r. 1936. W ynika  
z nich, że p rzy  jednym  z traw lerów , w ykona­
nym  w k ra ju , o trzym ał przem ysł k ra jo w y  za­
m ówień n a  kw otę zł 710.000,— i że p rzy  w szy­
stk ich  budow ach, w ykonanych  przez W arsz ta ­
ty  , Portow e M arynark i W ojennej w  G dyni, 
udzia ł p rzem ysłu  zagranicznego u leg ł ogra­
n iczeniu  do najm niejszych  i jedyn ie  koniecz­
nych  rozm iarów . Przy n iek tó ry ch  jednostkach, 
w ykonanych  w k ra ju , p a rty cy p o w a ł przem ysł 
k ra jo w y  w g ran icach  do 95 %. O czyw iście jest 
to p rzy k ła d  udzia łu  p rzem ysłu  k rajow ego p rzy  
budow ie m niej skom plikow anych jednostek



m orskich. P rzy  ba rdz ie j skom plikow anych  
okrętach , w edług  opinii fachow ców , udz ia ł 
p rzem ysłu  krajow ego m ógłby sięgać norm alnie 
70%. Rów nież k onk re tnym  fak tem  jest stop­
n iow y w zrost udz ia łu  p rzem ysłu  krajow ego 
w budow ie okrętów  w ojennych, w y k o n y w a­
nych  za granicą. O  ile p rzy  kontrto rpedow - 
cach, w y konyw anych  w zagran icznych  stocz­
n iach  („W ilk“, „W icher"), n ie  b ra ł on w cale 
udzia łu , to ju ż  p rzy  staw iaczu  m in („G ryf") 
w ynosił tenże u d z ia ł 6,7%, p rzy  kon trto rpe- 
dow cu „G rom " 8,15%, p rzy  dw óch łodziach 
podw odnych zam ów ionych w H olandii w  1936 
roku  — 12,26%.

Ja k  ponadto  w y n ik a  z zestaw ienia, spo­
rządzonego przez M inisterstw o P rzem ysłu  
i H andlu , także  i p rzy  budow ie naszych  s ta t­
ków  hand low ych  n iek tó re  gałęzie p rodukcji 
przem ysłow ej b io rą  już  pew ien udz ia ł w  dosta­
wach, a  naw et — ja k  nam  wiadom o, u to row a­
ły  sobie te p rzem ysły  drogę d la  dostaw  do b u ­
dow y obcych sta tków  handlow ych, chociaż na 
razie ty lko  w n iew ielkich  rozm iarach.

D la  p rzem ysłu  naszego w zakresie p ro d u k ­
cji części i urządzeń okrętow ych o tw iera  się 
zatem  duże pole dzia łan ia .

D o zakresu  budow y  s ta tk ó w  n a  stoczniach 
okrętow ych w chodzi budow a now ych sta tków  
i rep e rac ja  sta tków , będących  w użyciu . Stocz­
nie w y k o n u ją  w p raw dzie  w e w łasnym  zak re ­
sie n iek tó re  części, w chodzące w  sk ład  w ypo­
sażenia sta tków , p row adząc  pew ne działy , jak  
np. dz ia ł sto larski, odlew nie lub  też dz ia ły  b u ­
dow y m aszyn i m otorów . P rzew ażn ie  jed n ak  
zam aw ia ją  one poszczególne części, po trzebne 
do m ontow ania k a d łu b a  oraz w yposażenia s ta t­
ków  we w szelkie u rządzen ia  i m echanizm y, po­
trzebne cło norm alnej ich eksploatacji, w  od­
nośnych fab rykach . Stocznie są przew ażnie, 
ja k  to  zresztą  słusznie podkreśliło  M inisterstw o 
w  piśm ie do p. M inistra  KI ar nera. m ontow nia­
mi. R ów nież i nasze stocznie okrętow e m ają  
być m ontow niam i. D latego też istnienie sto­
czni w porcie n ie ogranicza udzia łu  fab ry k  za­
plecza w  budow nictw ie okrętow ym . Do b ra n ­
ży  p rzem ysłu  okrętow ego należą  w  pierw szym  
rzędzie stocznie, a poza tym  będą m ogły do niej 
należeć w szystkie przedsięb io rstw a przem ys­
łowe, k tó re  zajm ą się p ro d u k cją  części i u rz ą ­
dzeń, po trzebnych  dla budow y sta tków  na  sto ­
czniach.

M ówiąc o przem yśle  okrętow ym , nie może­
m y jednakże  m ieć n a  uw adze w yłącznie  in te­
resów  tego p rzem ysłu . N iew ątp liw ie  in teresy  
te są bardzo  pow ażne, jak  to w yn ika  chociaż­
by  z p rzy toczonej już  cy fry , ilu s tru jące j w a r ­
tość dokonanych w ostatnim  czasie zam ów ień 
d la  naszej flo ty  handlow ej. W państw ach  m or­
skich stanow i p rodukcja  u rządzeń  okrętow ych 
w ażne działy  cłla wielu d u żych  przem ysłów  
niezależnie od p racy  sam ych stoczni, tak . iż 
znaczenie poruszanego tu zagadn ien ia  z p u n k ­
tu w idzenia interesów  przem ysłu  nie może być 
pod żadnym  w zględem  kw estionow ane. N ie­
m niej jednakże  trzeba  uprzy tom nić sobie, że

zadaniem  p rzem ysłu  okrętow ego jest p rzede 
w szystk im  n a leży ta  obsługa k lien ta , k tó rym  
jest M a ry n a rk a  H andlow a w zględnie W ojenna. 
D latego  też p rzy  d ysku tow an iu  poruszonego 
zagadn ien ia  m usim y zdać sobie sp raw ę z tego, 
że na  p ierw szym  m iejscu sto ją  in teresy  m ary ­
n a rk i i że in teresy  p rzem ysłu  uw zględn iane 
być  mogą jedyn ie  w  m iarę tego, ja k  dalece 
przem ysł ten  jest p rzystosow any  do w y k o n y ­
w ania  poszczególnych części, sk ład a jący ch  się 
na  całość ok rętu  i to w y konan ia  nadzw yczaj 
p recyzy jnego  i w  ram ach  ściśle u sta lonych  w y­
m ogam i naw igacji. D ługoletnie dośw iadczenia 
zag ran icy  pouczają  nas, że naw et nieznaczne 
odchy len ia  ocl norm , p rzy ję ty ch  d la  poszcze­
gólnych  rodzajów  jednostek  m orskich, w zglę­
dnie (niedostosowanie poszczególnych części 
s ta tk u  do rodza ju  podróży, ja k ą  d a n y  s ta tek  
m a odbyw ać, w zględnie tow arów , jak ie  m a 
przew ozić, odb ija  się wysoce n iekorzystn ie  na 
eksp loatac ji s ta tku , pow odu ją  je j podrożenie, 
un iem ożliw iając w spółzaw odnictw o z ko n k u ­
ren c ją  innych  państw  m orskich. W  tym  w zglę­
dzie p rzy  budow nictw ie okrętow ym  należy  się 
k ierow ać ty lko  konkretn ie  postaw ionym i zad a ­
n iam i technicznym i i k a lk u lacy jn y m i. Toteż  
m ów iąc o budow nic tw ie  ok rę to w y m  w  kra ju  
w zględnie  p rodukcji  części, po trzebnych  dla 
tego budow nic tw a, m u s im y  d ą ży ć  do tego, aby  
okręty  u nas budow ane odpow iadały  pod  
w zg lędem  ceny  i jakości okrętom, b u d o w a n y m  
za granicą na stoczniach, k tóre m ają  za sobą 
długoletnie doświadczenie.

K onsekw encją takiego rozum ow ania  po­
w inno być  p rzy jęcie  zasady, że stoczniom  ro­
dzim ym  należy  zapew nić m ożliwość o trzym y­
w an ia  m ateria łów  do b u dow y  sta tków  na w a­
ru n k ach  najdogodniejszych. Jeże li  rodz im y  
przem ysł  dostosuje się do w y m o g ó w  technicz­
n y c h  i zdobędzie  możliwości dostaw k o n k u ­
rency jnych , to oczywiście tem u  przem ysłow i  
na leży  daw ać p ierwszeństwo.

P rz y  ro zp a try w an iu  ty ch  szczegółów zw ra­
cano naszej Izbie uw agę, że z polskich m ate ria ­
łów, jak np. z polskich p ły t stalow ych, buduje  
się s ta tk i ma stoczniach zag ran icznych  i to po 
cenach konkurency jnych . Znane są zresz tą  li­
czne w y p ad k i z dziedziny  naszego eksportu , że 
p ro d u k ty , w y tw arzan e  z naszych  surow ców , 
kupow ać m ożna tan ie j za granicą, niż w  k ra ­
ju. Jeżeli przeto  p rzy jm iem y  tezę podstaw o­
wą, że s ta tk i budow ane w  k ra ju  m uszą pod 
w zględem  ceny odpow iadać sta tkom  b u d o w a­
nym  za granicą, to dojść m ożem y jed y n ie  do 
konkluzji, że w sze lk ie  dos taw y na cele bu ­
dow nic tw a  okrętowego dla stoczni k ra jow ych  
m uszą  być  traktow ane na równi z eksportem,  
z wszystkimi, konsekw encjam i stąd w y n ik a ją ­
cymi.  Ten postu la t stosow ać trzeba  nie ty lko  
do poszczególnych części statków ,' s tanow ią­
cych przedm iot dostaw , ale także  i do środków  
produkcji, jak węgla i innych m ateriałów , n ie­
zbędnych do prow adzen ia  zakładów  stoczni. 
Jedyn ie  p rzy  spełnieniu  tego w arunku  może­
m y m ów ić o konkurencyjności budow y s ta t­
ków' w  kraju .



K onkretnym  sposobem  przystosow ania  
przem ysłu  krajow ego do budow nic tw a okręto ­
wego jest odpow iednie i pow ażne zaintereso­
w anie się ze strony  tego p rzem ysłu  p ro d u k cją  
w yrobów  d la  stoczni k ra jow ych  i zagran icz­
nych. W  tym  ceł u koniecznym  jest niezw ło­
czne p rzystąp ien ie  przez przem ysł pom ocniczy 
k ra jow y  do b a d a n ia  p rzy ję ty ch  w budow nic­
tw ie okrętow ym  stanc) a rt ów, czyli t. zw. norm  
okrętow ych. P a ń stw a  o rozw in iętym  p rzem yś­
le okrętow ym  posiada ją  w łasne norm y. Znane 
są norm y b ry ty jsk ie , niem ieckie i sk an d y n aw ­
skie. Zresztą w szystkie rodzaje  norm  okręto­
w ych są do siebie bardzo  zbliżone. D latego też 
zaznajom ienie się chociażby z jed n ą  g rupą  
tych  norm  pozwoliłoby przem ysłow i naszem u 
na stw ierdzenie jego m ożliwości p ro d u k cy j­
nych w zakresie dostaw  na cele budow nictw a 
okrętowego i na  odpow iednie przystosow anie 
sw ojej p rodukcji. O m aw iane norm y nie s ta ­
now ią żadnej- tajem nicy , tak , iż każde  za in te ­
resow ane przedsiębiorstw o przem ysłow e może 
nab y ć  w księgarn iach  niem ieckich kata log  
norm  i następn ie  sprow adzić  sobie n a jd o k ład ­
niejsze opisy poszczególnych części okręto­
w ych,

Zagadnienie pow stan ia  rodzim ego p rzem y­
słu okrętowego w ym aga jednak- znacznie szer­
szego ujęcia, niż za trzym an ie  się ty lko  na  
szczegółach, do tyczących  konkurencyjności i 
fachow ości tego przem ysłu . R ozw iązanie tego 
problem u w ym aga za in icjow ania  takiego k ie­
ru n k u  w naszej polityce gospodarczej, k tó ry b y  
u suną ł szereg trudności, jak ie  n ap o ty k am y  za­
rów no w poczynan iach  tego przem ysłu , jak  i w  
rozw oju flo ty  handlow ej. T rzeba stw orzyć 
w aru n k i ogólne, sp rzy ja jące  rozw ojow i tych  
dziedzin  gospodarczych. M am tu  na m yśli roz­
w iązanie  p rob lem u  k red y tó w  hipotecznych  dla 
m ary n a rk i handlow ej, następnie  stw orzenie pe­
wnego kom pleksu p referency j, czy też pom ocy 
d la  om aw ianego przem ysłu . W spom nieć tu  n a ­
leży o coraz częściej w zm iankow anym  na róż­
nych  konferencjach  „program ie rozbudow y 
flo ty  handlow ej". O tóż p ragnę  podkreślić, iż 
p rogram  tak i m usi b y ć  bardzo  elastyczny. Mo­
żna w ięc m ów ić ty lko  ogólnie o w ybudow an iu  
pew nego ą u a n tu m  tonażu  na  p rzestrzen i pe­
wnej określonej ilości lat. K onkretne w ykona- 
m e takiego p lan u  p rzystosow yw ać należy  n a ­
tom iast do b ieżących  w arunków  i sy tuac ji w  
naszym  h an d lu  zam orskim  i w żegludze m or­
skiej.

. M inisterstw o P rzem ysłu  i H an d lu  p ropo­
nu je  we w zm iankow anym  już piśm ie do p. Pre- 
f 0Sp . D zku Izb pow ołanie do życia  b iu ra  
technicznego inform acyjno-doradczego w G d y ­
ni c la jn io rm ow ania  naszego p rzem ysłu  o w y ­
d a n i a c h  w budow nictw ie  okrętow ym  i po­
średniczenia m iędzy stoczniam i i przem ysłem .

lo jek t ten, ja k  w nioskow ać m ożna z ośw iad­
czeń innych  Izb, nie spo tka ł się z uznaniem .

o negatyw nej oceny tego p ro jek tu  przy łącza  
się rów nież Izba  G dyńska. P odkreśla jąc  jesz­
cze raz  to. co już pow iedziano o roli stoczni 
okrętow ych, jako  najlepszym  in form atorze

i w ychow aw cy d la  p rzem ysłu  i pow ołu jąc się 
na  p rzy toczone już  w zględy ogólniejsze, wi­
dzielibyśm y raczej rozw iązanie  tej sp raw y  w 
form ie u tw orzen ia  sta łe j kom isji, pow ołanej 
p rzez M inisterstw o, k tó ra b y  d z ia ła ła  p rzy  Iz­
bie P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni, jako  tej, 
w  k tó re j okręgu z n a jd u ją  się stocznie okrętowe. 
U dział w  tak ie j kom isji pow inn iby  b rać  p rzed ­
staw iciele m ary n a rk i hand low ej i w ojennej 
oraz stoczni okrętow ych. Zadaniem  tak ie j ko­
m isji pow innoby być, ja k  już  pow iedziano, czu­
w anie n ad  celow ym  rozw iązaniem  tych  w szy­
stk ich  problem ów , k tó re  z zagadnieniem  po­
w stan ia  i rozw oju  rodzim ego przem ysłu  ok rę­
towego się łączą, następn ie  tro ska  o w ypraco ­
w anie polskich norm  d la  budow nictw a okręto­
wego i w ystępow anie  z p ro jek tam i zarządzeń  
w zględnie tych  form  opieki i pom ocy ze strony  
czynników  rządow ych, k tó re  są konieczne dla 
rozw oju stoczni okrętow ych i całkow itego za­
ła tw ien ia  problem u w spó łp racy  tych  stoczni 
z przem ysłem  w  k ra ju .

W reszcie zdaw ać sobie należy sp raw ę z ie- 
go, że jesteśm y w  żąkresie budow nic tw a okrę­
towego w stad iu m  początkow ym . Nasze sto­
cznie z n a jd u ją  się w  stad ium  inw estycyj p rz y ­
gotow aw czych. Będą one m usiały , rozporzą­
dzać odpow iednim  personelem  fachow ym , k tó­
ry  nab ierze  pełnych  w alorów  dopiero po odpo­
w iednim  przeszkoleniu. W obec tego stocznie 
będą  m usia ły  ponieść pew ne koszty  zw iązane 
z tym  szkoleniem , co w  początkow ym  stad ium  
nie może nie odbić się na  k a lk u lac ji b u d o w y  
okrętów  w  k ra ju  i koszty  te oczywiście będą 
wyższe, niż koszty  b u dow y  za gran icą. Są to 
rzeczy zrozum iałe. Jed n ak  w zględy gospodar­
cze p rzem aw ia ją  z ca łą  stanow czością za tym , 
że pokrycie  tych  kosztów  pow inno nastąp ić  
w  stad ium  przejściow ym  ze źródeł ogólno-pań- 
stw ow ych. M ogłoby to n astąp ić  w początko­
w ym  okresie w  drodze p rzy jśc ia  stoczniom  
z pom ocą ew en tualn ie  drogą pokrycia  w spom ­
n ian y ch  różnic pom iędzy kosztam i budow y 
okrętów  w k ra ju  i za gran icą. Jest to droga 
n a tu ra ln a , po k tó re j k roczy ły  w szystkie p a ń ­
stw a  zagraniczne p rz y  rozbudow ie swego p rze ­
m ysłu  okrętow ego i po k tó re j k roczą n iek tó re  
z nich obecnie jeszcze p rzy  odm ładzan iu  sw e­
go tonażu.

K ończąc reasum uję  i p roponuję  w nioski 
następu jące :

1) Pow stan ie  stoczni okrętow ych w G dyni 
i ja k  najściślejsze pow iązanie ich p racy  z p ro ­
d u k c ją  p rzem ysłu  w  głębi k ra ju  należy  uw ażać  
za zjaw isko wysoce dodatn ie  dla ożyw ienia 
działalności przem ysłow ej. Zw iązek Izb  w y ­
raża  przekonanie, że p rzy  w spółdzia łan iu  
w szystk ich  czynników  m iarodajnych  p rzem ysł 
okrętow y w Polsce zajm ie należne m u m iejsce 
p rzy  budow ie  wszelkich sta tków , jak ich  będzie 
po trzebow ała  Polska.

Zw iązek Izb  w y raża  rów nież głębokie 
zadow olenie ze stanow iska M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H an d lu  i „Żeglugi Polskiej", k tó re  
z ta k  w ielką p rzychy lnością  odniosły się do



in ic ja ty w y  stoczni gdyńskiej, zapew n ia jąc  je j 
p ierw sze zam ów ienia.

2) D la  pow stan ia  zdrow ego rozw oju  rodzi­
mego przem ysłu  okrętow ego jest koniecznym , 
aby  ten  p rzem ysł b y ł o p a rty  na  zasadach  od-

Eow iedniej obsługi swego k lien ta , tj. przedsię- 
iorstw  żeglugow ych. W  zw iązku  z tym  n a le ­

ży  dążyć do tego, a b y  okręty , budow ane w k ra ­
ju , odpow iadały  pod w zględem  ceny  i jakości 
okrętom  budow anym  za granicą.

3) D la  dokonania  tego należy  zapew nić 
stoczniom  rodzim ym  m ożliwość o trzym yw an ia  
m ateria łów  do b u d o w v  s ta tk ó w  na w aru n k ach  
konku rency jnych , p rzy  czym  przede w szyst­
kim  uw zględn iać należy  w zakresie dostaw  
przem ysł k rajow y .

4) Jest rzeczą p ierw szorzędnej w agi dosto­
sow anie p rzem ysłu  krajow ego do budow nictw a 
okrętowego, co może odbyw ać się stopniow o 
i w  m iarę rozw oju tego budow nictw a. N ależa­
łoby p rzy s tąp ić  niezw łocznie do dokładnego b a ­
dan ia . jak ie  m ate ria ły  i p rzedm io ty  potrzebne 
p rzy  budow ie okrętów  mogą b y ć  w yrab ian e

w k ra ju  i co należy  przedsięw ziąć, aby  nasz 
przem ysł mógł b ra ć  coraz w iększy udzia ł w do­
staw ach  dla stoczni.

5) N ależy uw zględnić, że now opow stający 
na  podstaw ach  hand low ych  przem ysł budow y 
okrętów  będzie m usia ł spełnić rolę pionierską 
i w yszkolić k a d ry  p racow ników . Jest to po­
łączone z kosztam i dodatkow ym i, d la  pokrycia  
k tó ry ch  by łoby  słusznym  w  początkow ym  
okresie p rzy jść  stoczni z pom ocą, ew entualn ie  
d rogą pokrycia  różnic w  kosztach budow y 
okrętów  w  k ra ju  i za granicą.

6) D la  u sta len ia  w arunków  ogólnych, n ie­
zbędnych d la  rozw oju  rodzim ego przem ysłu  
budow y okrętów  i d la  skoordynow ania  poczy­
n ań  zain teresow anych  w tym  w zględzie czyn­
ników , w skazanym  jest, ab y  Ministerstwo* 
P rzem ysłu  i H an d lu  pow ołało do życia stałą  
Kom isję z p rzedstaw icieli M arynark i W ojen­
nej i H andlow ej oraz stoczni okrętow ych, k tó ra  
pow oływ ałaby  do  w spó łp racy  p rzedstaw icieli 
zain teresow anych  gałęzi przem ysłu.

S t a n i s ł a w  T o r ,  P rezes Izby.

W  spraw ie uspław nienia W isły
Leży przed  nam i p raca  p. t. „W isła jako 

a rte ria  w ęglow a“ b. min. inż. Antoniego O l­
szewskiego, delegata Polskiej K onw encji W ę­
glowej, łaskaw ie  nadesłana  nam  przez Sz. 
A utora. R ozpraw ie te j chcem y pośw ięcić k ilka  
słów.

P. M inister O lszew ski za jm uje  się w  sw ej 
p rac y  problem em , k tó ry  od czasu konferencji 
w  Izbie P .- ll . w  G dyni dn ia  9 Y III 37 jest s ta ­
łym  tem atem  rozp raw  w p rasie  fachow ej i go­
spodarczej. Ze względu n a  konieczność p rze ­
w ożenia zasadn iczych  surow ców  do portów  
polskich z jednego końca k ra ju  na  d ru g i (wę­
giel, drew no, rudę) uznano  za konieczne zająć  
się sp raw ą  pom ocniczego odciążenia kolei d ro ­
gą usp ław n ien ia  naszych  rzek  i budow ą k a ­
nałów .

W e w stępie au to r m ówi:
„Jeśli chodzi o rzeki, rto w  przeciąga pier­

wszych lat po uzyskaniu niepodległości był 
opracowany szereg projektów na olbrzymią 
skalę Jak np. projekt połączenia zagłębia w ę­
glowego kanałem  z morzem i pokrycia całego 
kraju siecią kanałów; w celu realizacji tych  
projektów były  utworzone specjalne szeroko 
.rozbudowane organy w  ramach b. Ministerstwa 
Roibót Publicznych. Projekty te jednak nie 
liczyły się zupełnie ani z realnymi wymogami 
życia ani też a, możliwościam i finansowymi 
państwa. Toteż wkrótce zaprzestano mówić 
o tym  temacie odnośne zaś organizacje i u rzę­
dy uległy likwidacji. Co w ięcej, z chwilą na­
stania kryzysu budżety na nasze rzeki u legły  
tak daleko posuniętej kompresji. — kompresji 
o w icie silniejszej, niż to miało m iejsce we 
wszystkich innych dziedzinach, iż nie mogło 
b yć mowy już ,nie tylko o przystąpieniu do re­
alizacji samych projektów, ale naweit o racjo­

nalnej konserwacji istniejących budowli wod­
nych, .mającej na celu jedynie ich zabezpiecze­
nie od zniszczenia.”

A utor w skazuje , że sp raw y  te  w  ostatn ich  
la tach  ru szy ły  z m iejsca, ale ty lko w postaci 
p rac  p rzy  zaporach  w odnych w górnym  biegu 
naszych  rzek. A le i te  p race  — z pow odu b ra ­
k u  funduszów  — posuw ają  się żółw im  krokiem  
i obliczone są n a  długie la ta . I dalej:

„Zagadnienie zaś spławmości naszych rzek 
obudziło się z długiego letargu w swym  cało­
kształcie dopiero w  roku ub. Stało się ono ak­
tualne w związku z powstawaniem Centralne­
go Okręgu Przem ysłowego. Przejawy tego ży ­
wszego zainteresowania znajdujem y zarówno 
w enuncjacjach decydujących czynników jak 
i w prasie codziennej, która tym  sprawom po­
święca coraz w ięcej uwagi. Zagadnieniem tym 
zajęły się również żywo sfery gospodarcze Za­
interesowanie to sąmo w sobie jest niewątpli­
wie bardzo cenne, mamy jednakże wrażenie, 
że dyskusje i wysuwane w  tym względzie pro­
jekty  są często projektam i mało realnymi, 
oderwanym i od życia. Mamy tu na m yśli prze­
de wszystkim dyskusje nad takimi np. projek­
tami, które zmierzają do skierowania całego 
wywozu węgla z Polski drogą wodną. Jak w ia­
domo, głównie w tym  celu omawiana była 
sprawa realizacji projektu na tak w ielką ska­
lę, jak budowa kanału Bydgoszcz — Gdynia, 
a jest przecież zupełnie jasne, że o tej sprawie 
nie można dziś dla w ielu  względów mówić 
realnie.

W ysuwanie tych  projektów ma tę ujemną 
stronę, iż odciąga uwagę od zadań wykonal­
nych, o których realizacji mogłaby i powin- 
naby być mowa".
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N astępnie au to r zaznacza, że
„głów nym  zadaniem  (jego pracy) będzie 

danie odpow iedzi n a  py tan ie , co powinno być 
p rzedsięw zięte ze s tro n y  rządu  i przem ysłu, 
ab y  w ykorzystan ie te j  a r te rii w odnej mogło 
z fazy p ro jek tó w  wejiść na rea ln e  tory".

Ja k  w idzim y, au to ra  in teresuje, poza cało­
kształtem , przecie w szystk im  sp ra w a  usp ław - 
nienia górnego biegu W isły  i je j dorzeczy w  ce­
lu  um ożliw ienia bezpośredniego dow ozu w ęgla 
do  C. O . P. d rogą wodiną. Z agadnienie to a u to r 
s ta ra  się ośw ietlić z czysto p rak tycznego  p u n ­
k tu  w idzenia, że się ta k  w yraz im y  — z ołów ­
kiem  w  ręku . D o tąd  w szelkie p raw ie  w y n u ­
rzen ia  na  in te resu jący  nas tem at — uspław nie- 
n ia  rzek  i b udow y  kanałów  w Polsce — p rze ­
w ażnie pom ijały  stronę rentow ności w y su w a­
nych  p ro jek tów  i, ja k  w spom ina p. min. O l­
szewski, zupełn ie  nie liczy ły  się z naszym i fi­
nansow ym i m ożliw ościam i.

D latego om aw iana tu  p raca  p. min. O l­
szewskiego jest w yb itn ie  cenną, gdy  zdolna ona 
jest ostudzić, i na  pew no ostudzi, tych  e n tu z ja ­
stów, k tó rz y  n ad a l w y su w ają  p ro jek ty  zupeł­
nie n ierealne ze w zględu na  ich olbrzym ie ko­
szty  i nierentow ność.

A teraz postępu jem y za w yw odam i au tora . 
W isła p rzed  w ojną, p rzeb iegając  przez 

3 państw a, w  odpow iedni sposób też b y ła  a d ­
m inistrow aną. W  części austriack ie j rozpoczę­
te  p race  regu lacy jne  w sku tek  w o jny  m usia ły  
być p rzerw ane  w stanie niedokończonym .

Środkow a część W isły w  b. zab. rosyjskim , 
od Sandom ierza do O tłoczyna, poza m ałym i ro­
botam i regu lacji n u r tu  w  rejonie w arszaw skim  
oraz k ilk u  w iększych m iast, w y k azu je  kom ­
p letne  zan iedban ie  i zn a jd u je  się jeszcze w  zu ­
pełnie p ierw o tnym  stanie, osobliw ie od Sando­
m ierza do Pu ław .

D olny  bieg W isły  — d aw ny  p ru sk i — jest 
stosunkow o uregu low any  i w y k azu je  na leży tą  
konserw ację za czasów  polskich.,

R ozdział IV ch a rak te ry zu je  W isłę jako  a r ­
terię kom unikacy jną , a  w  rozdziałach następ ­
nych  poddano  analizie  m ożliwości tran spo rto ­
we, prze- i w yładunkow e oraz zby tu  w ęgla na  
b a s ie  od G. Ś ląska i Zagłębia do re jonu  C. O. 
1 • i Sandom ierza.

A utor w  nich  stw ierdza, że
a) obecne p u n k ty  w yładow cze na  górnej W i­

śle są w ysta rcza jące  d la  tran spo rtów  wę-
h) f  ° Wyc^ ./ nonsum cja w ęgla w  rejonach  te j tra sy  nie 

P rzekracza  obecnie 25Ó.000 t. rocznie, a łą- 
eznie z rozbudow ą C. O. P. dojść może 
inax. de | m iliona ton,

r ‘ d roS9 w odną przew ieziono 
j>.100 t. w ęgla p rzew ażn ie  galaram i o m a­

lej pojem ności (50—80 t.)
. ^  da lszych  w yw odach  in te resu ją  nas

obecne koszty  tran sp o rtu  w ęgla w odą w poró­
w naniu  z Oujecnymi kosztam i tran sp o rtu  kole­
jowego w g ta ry fy  d la  przew ozów  w ew nąlrz

k ra ju  (stosunkowo b. w ysokich), a więc nie 
wg ta ry f  eksportow ych.

Koszt p rzew ozu  1 t. w ęgla z kop. M ysło­
w ice d o :

w odą koleją
K rakow a zł 8,30 zł 5,50
Niepołom ic zł 6,80 zł 6,60
Szczuczyna zł 12,20 zł 10,20
Sandom ierza zł 13,80 zł 10,90
P u ław  zł 16,30 zł 11,60
T ranspo rt w odą jest w ięc znacznie d roż­

szy niż 'koleją. S y tuację  tę kom pliku je  i p o d ra ­
ża jeszcze konieczność m agazynow ania  przez 
d łuższy czas w yładow anego w ęgla oraz różne 
s tra ty  n a  transporcie.

A utor p rzy zn a je  jednak , że dotychczasow e 
u rządzen ia  transportow e i pom ocnicze p rzy  
tran sp o rtach  w odnych są w ysoce p ry m ity w n e  
i że z te j p rzy czy n y  koszty  te są tak  wysokie. 
C zyni to jed n ak  ba rd z ie j n iż oględnie, pow ­
strzym ując  się od w niosków  n a  dalszą m etę w  
jak im  stopniu  koszty  te obniżać się będą łącz­
nie ze stopniow ą m odern izacją  u rządzeń  prze- 
i w y ładunkow ych , regu lacją  n u rtów  rzecz­
nych  i budow ą dróg dojazdow ych oraz nie­
w ątp liw ym  w zrostem  konsum cji w ęgla na 
tych  rozległych rejonach.

W  tych  sp raw ach  jesteśm y jed n ak  w ięk­
szym i optym istam i i w yrażam y  przekonanie, 
że koszty  te z postępem  m odernizacji obniżać 
się będą  dosyć znacznie. M am y pod tym  w zglę­
dem  p rzy k ła d y  zagraniczne i z po rtu  g d y ń ­
skiego.

Jeszcze w  jedne j sp raw ie nie zupełnie zgo­
dzić  się m ożem y z p. min. O lszew skim . 
S tw ierdza  on, że:

„poza Krafco/wem, górny  bieg W isły, i to 
n ie  ty lko  do Sandom ierza, a le  do sam ej W ar­
szaw y, pozbaw iony je st niem al zupełnie w ięk­
szych centrów  spożycia w ęgla" (str. 45)

oraz, że jedną  z dalszych  p rzyczyn  m ałego 
spożycia w ęgla jest jeszcze b ra k  dojazdow ych 
dróg, p row adzących  do W isły, co nie pozw ala 
n a  ekspansję  dowożonego tą  drogą w ęgla na 
nieco dalsze odległości.

Słusznie, s tan  obecny jest tak i. Lecz po ­
chodzi to w szystko w yłączn ie  z p rzy czy n  cał­
kow itego nieom al zan iedban ia  W isły jako  a r te ­
rii kom un ikacy jne j oraz n ieuregu low ania  jej 
brzegów , co uniem ożliw ia tam  tak  ze w zglę­
dów techniczno-budow lanych  oraz żeglugo­
w ych, ja k  i czysto k a lk u lacy jn y ch  jak ieko l­
w iek choćby naw et d robne inw estycje. N ie n a ­
leży  w ątp ić , że z chw ilą, gdy  tein obecny dz ik i 
s tan  zacznie znikać, pustkow ia  nadw iślańsk ie  
zaczną za ludn iać  i uprzem ysłow iać się. M am y 
i pod tym  w zględem  długi szereg p rzy k ład ó w  
zagranicznych.

D la  ty ch  o rzy czy n  nie m ożem y podzielić 
nieco pesym istycznych  w niosków  au to ra  co do 
stosunkow ej m artw o ty  i n a  przyszłość setek 
k ilom etrów  brzegu  w iślanego naw et w  rejo ­
nach  C. O. P. (str. 46).

Zresztą — w y d a je  się  nam  n iezrozum ia­
łym , dlaczego w  p lan ie  uprzem ysłow ienia



C. O. P. w ta k  m ałej m ierze uw zględnia się 
brzegi W isły, k tó ra  k iedyś jed n ak  stać się m u­
si w ielką a rte rią  kom un ikacy jną?  C zyż sfery  
rządzące ta k  beznadziejn ie  z a p a tru ją  się na 
usp ław nien ie  W isły?

W  X III rozdziale czy tam y:
„W spraw ie rea lizac ji postu latu , m a jące­

go na ce lu  podniesienie spław  noś ci W isły 
w górnym  je j  ibiegu, nie m a dotychczas nie 
ty lko  w yraźnie sform ułow anego p ro jek tu  
i program u, ale nie są  ja sne  naw et ogólne za­
łożenia i w ytyczne, w ja k i spoisóib p ro g ram  ten 
m a by ć  zrealizow any. Jak  ■wynika z up rzed ­
nich  naszych rozw ażań, je s t rzeczą ze wszech 
m iar w ażną, aby p rogram y te  sk rysta lizow ały  
isię ostatecznie i o trzym ały  sankcje  w łaści­
wych władz w możliwie b lisk ie j przyszłości, 
gdyiż bez tego sp raw a nie ruszy z m artw ego 
punk tu" .

D ale j au to r poddaje  rozpa trzen iu  2 w y su ­
w ane a lte rn a ty w y  rozw iązan ia  tych  spraw :

I p ro jek t p rzew id u je  regu lację  W isły 
(rz. Przem szę i W isłę do u jścia  W ieprza),

U p ro jek t p rzew idu je  budow ę całej sieci 
kanałów .

W  dłuższych w yw odach  fachow ych 
p. min. O lszew ski zdecydow anie w ypow iada 
się za 1 p ro jek tem , u w aża jąc  d rugą  koncepcję, 
w  tym  specjaln ie  budow ę kanału  od zagłębi 
w ęglow ych do u jśc ia  D u n a jca , za zupełnie n ie­
rea lną  p rzede  w szystk im  ze w zględu na  ogrom ­
ne koszty  i długie lata, po trzebne do realizacji 
tych  projektów *). R ów nież koszty  eksp loatac ji 
i konserw acji będą  wg p. O lszew skiego tak  
wysokie, że w y k lu cza ją  z góry w szelką ko n k u ­
rencyjność tran spo rtów  w odnych z kolejam i. 
In te resu jących  się szczegółam i odsy łam y do 
książki p. min. Olszewskiego.

Z tym i poglądam i au to ra  najzupełn ie j się 
zgadzam y, gdyż uw ażam y  jedyn ie  za realne 
i rac jonalne  stopniow ą regulację  W isły od gór­
nego b iegu  jej począw szy w raz  z je j głów nym i 
dop ływ am i i rzeką  Przem szą.

O stateczne w nioski au to ra , k tó re  rów nież 
całkow icie podzielam y, są:

1. W celu stw orzenia  dogodnych 
w arunków , um ożliw ia jących  spław  W i-: 
słą, w inny  czynnik i decydujące  usta lić  
ostatecznie w  czasie m ożliw ie n a jk ró t­
szym  rodzaj drogi w odnej, łączącej za­
głębie węglowe z C en tra lnym  O kręgiem  
Przem ysłow ym . W inien być  opracow a­
n y  odnośny szczegółow y p ro jek t z po­
działem  p rac y  n a  poszczególne ła ta  oraz 
kosztorys, m ieszczący się w  g ran itac h  
naszych m ożliw ości finansow ych. P ro ­
jek t, o k tó rym  m owa, w in ien  p rzew idy ­
w ać rea lizac ję  o łan u  robót w  term inie 
nie d łuższym  niż trz y  lata.

Sum a niezbędna do realizacji p lan u  
usp ław nien  ia m usia łaby  b y ć  zafiksów a- 
na w  ustaw ie, obow iązu jącej na cały 
czas budow y.

*) dotyczy to rów nież kanału  Bydgoszcz — G dynia.

Z uw agi na:
a) p rzew idyw ane  przyszłe zapotrzebo­

w anie  C entralnego  O kręgu  P rzem y­
słowego,

b) pojem ność łodzi do tran sp o rtu  wę­
gla, k tó ra  może być u trzy m an a  w 
gran icach  150—250 t.,

c) nasze m ożliwości finansow e,
d) konieczność p rzep row adzen ia  odno­

śnych robó t w  k ró tk im  term inie. 
W skazana jest rea lizac ja  p ro jek tu

prac , po legających  jedyn ie  na  uregulo­
w an iu  P rzem szy i W isły, nie zaś budo­
w a sz tucznych  dróg w odnych. W k a ż ­
d ym  razie  ostateczna decyzja  w  tym  
w zględze w inna zapaść po p rzep row a­
dzeniu w yczerpu jących  studiów , u- 
w zględn ia jących  gospodarczą stronę za­
gadnienia.

N iezależnie od pow yższych prac, 
zachodzi po trzeba  p rzep row adzen ia  już  
w roku  bieżącym  robót, zw iązanych  z 
usunięciem  na jw ażn ie jszych  przeszkód 
n a tu ra ln y c h  w korycie  P rzem szy i W i­
sły, na  co n ieste ty  nie ma — sądząc z 
p relim inarza  budżetow ego — p rzew i­
dz ianych  kwot.

2. N ależy w czasie m ożliw ie n a j­
szybszym  i ukonsty tuow ać kom isję, zło­
żoną z techników  w odnych i kolejo­
w ych, p rz y  udziale p rzedstaw icieli p rze­
m ysłu  węglowego, celem p rzestud iow a­
n ia  i op racow ania  —- w zależności od 
rodza ju  p rzyszłej drogi w odnej — pro ­
jek tów  i kosztorysów , dotyczących  b u ­
dow y p u n k tó w  załadow czych i n a jd o ­
godniejszych połączeń kolejow ych posz­
czególnych kopalń  z tym i ładow niam i.

O dnośne roboty  w inny  być  rozpo­
częte i doprow adzone do końca m ożli­
w ie jeszcze w  bieżącym  sezonie budow ­
lanym , a  to z tego w zględu, iż obecny 
sposób dowozu w ęgla do pun k tó w  zała­
dow czych końm i i sam ochodam i powo­
du je  nadm ierne podw yższenie kosztów  
dla b ardz ie j odległych kopalń.

5. Celem  u łatw ien ia  przew ozu wę­
gla śródlądow ą drogą w odną, M inister­
stwo K om unikacji w inno w prow adzić 
specja lną  i jedno litą  ta ry fę  przew ozow ą 
na  kolejach  d la  dowozu węgla z posz­
czególnych kopalń  do punktów  za ła ­
dow czych, ta ry fę  skonstruow aną na 
w zór ta ry fy  w y ją tkow ej na przew óz 
węgla od kopalń do portów  m orskich, 
t. zn. w inna być  określona średn ia  s taw ­
ka bez w zględu na odległość poszczegól­
nej kopaln i od pun k tó w  załadow czych.

4. W inna być w y d an a  u staw a o po­
p ieran iu  budow y  tabo ru  i w y k o n y w a­
niu żeglugi. U staw a ta w inna iść w kie­
ru n k u  udz ie lan ia  u lgow ych k red y tó w  
długoterm inow ych przez rządow ą in sty ­
tucję  bankow ą, bądź też przez pow oła­
ną  w  tym  celu specja lną  in sty tucję  k re ­
dytow ą.

10



5. Pow inny  być w term inie  m ożli­
wie najszybszym  opracow ane p ro jek ty  
u sp ław nien ia  dolnego b iegu  dopływ ów  
W isły, p rzede w szystk im  zaś D unajca, 
(do u jśc ia  B iałej), N idy i Sanu".

A czkolw iek w yw ody  tu  zreferow ane do­
tyczą  w p ierw szym  rzędzie  tran spo rtów  w ę­
glow ych, jednak  m ają  one pełne zastosow anie 
i do w szelkich  in nych  tran spo rtów  w odnych 
i należycie ośw ietla ją  tę spraw ę.

Z w yw odów  p. min. Olszew skiego w idzi­
m y, że do tąd  M inisterstw o K om unikacji nie po­
s iad a  żądnego ustalonego p rogram u dotyczące­

go rozbudow y naszych  d róg  w odnych. S tu­
d ium  odnośnego m ateria łu  publicystyczno- 
naukow ego doprow adza nas do niewesołego 
skonsta tow ania , że w  spraw ach  dotyczących  
dróg w odnych nie w yszliśm y ze stad ium  im­
prow izow ania  i akadem ick ich  rozw ażań.

Czas b y łb y  ju ż  najw yższy  skończyć z tą  
bezplanow ością i zab rać  się do p lanow ej p ra ­
cy. A obecne Biuro D róg W odnych w  M. K. 
należałoby  rozszerzyć i u tw orzyć  D epartam en t 
D róg W odnych, k tó ry b y  zająi się całokształ­
tem  tych  sp raw  w stopniu, w ym aganym  przez 
obecną sy tuację.

Inż. A. Dziedziul.

POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY
W  dniu  13 m aja  rb. odbyło się pod  p rze ­

w odnictw em  Prezesa Izby , p. S tan isław a fora, 
posiedzenie P rezyd ium  Izby, podczas k tórego  
szczegółowo om ów iony został p lan  p rac  Izby  
n a  najb liższą  przyszłość oraz sp raw a o rgan i­
zacji p rac y  b iu ra  Izby.

W  zw iązku  z tym  P rezydium  ustaliło  ko­
nieczność przedsięw zięcia środków  um ożliw ia­
jących  wzm ożenie w spółdzia łan ia  Radców Iz­
b y  w zakresie p rac  izbow ych, w  m yśl w y tycz­
nych, w ysun ię tych  podczas ostatniego O gólne­
go Z ebrania Z w iązku Izb Przem ysłow o-H an­
dlow ych. P rezyd iom  Izby postanow iło rów ­
nież zwołać P lenarne Zebranie Izb y  na  dzień 
9 czerw ca. O b rad y  tego P lenarnego Zebrania 
m ają  b y ć  pośw ięcone spraw om  organizacyjno- 
sp raw ozdaw czym  oraz w ysłuchan iu  i dyskusji 
n ad  refe ra tem  o znaczeniu  now oprzyłączonych 
pow iatów  d la  s tru k tu ry  gospodarczej W ielkie­
go Pom orza i o w y n ik a jący ch  s tąd  zadan iach  
Izby . N a konieczność należytego uw zględnie­
n ia  tych  zad ań  w p racach  Izby  P rezydium  po­
łożyło specja lny  nacisk.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI 
MORSKIEJ.
W  dniu  10 m aja  br. odbyło  się posiedzenie 

izbow ej Kom isji M orskiej pod p rzew odnic­
tw em  R adcy  Ju lian a  Rum m la.

. K om isja M orska, po w ysłuchan iu  re fe ra tu  
B iura Izb y  o obecnym  stanie i liczebności kon- 
cesY.T na  za ła tw ian ie  form alności celnych w 
porcie  gdyńskim , p rzep row adziła  w yczerpu ją- 
c9 dyskusję  n ad  tą  sp raw ą  i uchw aliła  w nio­
sek o konieczności poczynienia k roków  ze stro- 
'[3 pky. ab y  je j opinie w  tej dziedzinie zn a j­
dow ały  u czynników  decydu jących  należy te  
uw zględnienie. N astępnie K om isja M orska za­

znajom iła się ze sp raw ą  szkolenia przez Izbę 
za g ran icą  k lasy fika to rów  baw ełny  — Pola­
ków  i u zna ła  dotychczasow e p rące  Izb y  w tym 
zakresie za celowe i pożyteczne, zw łaszcza w 
zw iązku  z m ającym  n astąp ić  w  n iedalek iej 
przyszłości uruchom ieniem  w G dyn i a rb itrażu  
baw ełny . Ja k  w ynikało  z danych , przedłożo­
nych  Komisji M orskiej szkoleni przez Izbę 
w  po rtach  zag ran icznych  k lasy fik a to rzy  b a ­
w ełny  — Polacy  zdołali osiągnąć tak  dodatn ie  
w yn ik i w  sw ej p racy , że będą  mogli w  zak re­
sie p rac  arb itrażow ych  w G dyn i p racow ać sa­
m odzielnie.

ZAPRZYSIĘŻENIE RZECZOZNAWCÓW 
IZBOWYCH.
Prezes Izby  p. S tan isław  Tor zaprzysiąg ł 

w dn iu  13 m aja  w obecności W iceprezesów  Iz­
b y  D r. K onrada  K asperow icza i inż. A lfreda  
D ziedziu la  osoby następu jące  w charak te rze  
rzeczoznaw ców  izbow ych :

Mgr. E d w ard a  G orczyńskiego — w cha­
rak te rze  rzeczoznaw cy d la  p roduk tów  p rze ­
m iałow ych zbóż,

Em ila M ieszkowskiego — w charak te rze  
rzeczoznaw cy d la w ełny  surow ej, b ru d n e j i 
p rane j na port i m iasto G dynię.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU 
KWIETNIU BR.
Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  gdyń ­

skiego w mies. kw ie tn iu  br. osiągnęły 760.644,3 
ton  wobec 732.846,7 ton w  m iesiącu m arcu  br.,
795.078.5 ton w  m iesiącu kw ie tn iu  1937 r. oraz
596.034.6 t. w  mies. kw ie tn iu  1936 r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w y k a z u je  3,8 p ro ­
centow y w zrost w  porów nan iu  z ub. mies. m ar­
cem br., n ieznaczny 4.3 % ow y spadek  w stosun­
k u  do mies. kw ietn ia  1937 r., oraz 27,6% -ow y



w zrost w  porów naniu  z m iesiącem  kw ietniem  
1936 roku.

M iesiąc spraw ozdaw czy jest d rugim  z rzę ­
du  m iesiącem  bieżącego roku, w ykazu jącym 
spadek  obrotów  w  porów nan iu  z analogicznym  
m iesiącem  ubiegłego roku.

Na uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich p o rtu  w m iesiącu spraw ozdaw czym  zło­
żył się przyw óz zam orski — 121.970,7 i. oraz 
w yw óz zam orski — 638.673,6 t.

D otychczasow e w yn ik i pracy portu  w ok re ­
sie p ierw szych  czterech m iesięcy (styczeń — 
kwiecień) br., t. j. przyw óz zam orski łącznie 
z w yw ozem  zam orskim  — 2.969.322.3 ton w y ­
k a z u ją  5,5% -ow y w zrost w porów naniu z a n a ­
logicznym  okresem  czasu roku  ub. (2.813.705,4 
ton). W liczbach ab so lu tn y ch 'n ad w y żk a  ta  w y ­
niosła 155.616,9 ton, a w ięc m niej niż połowę 
tego, co d a ł w  tym sam ym  okresie czasu 1937 
rok w porów nan iu  z poprzednim  1936 rokiem 
(356.150,8 ton).

Tem po w zrostu obrotów  tow arow ych por­
tu doznało w ięc osłabienia. To osłabienie się 
w zrostu obrotów  tow arow ych portu  zaw dzię­
czać należy  przede w szystkim  spadkow i p rzy ­
w ozu zamorskiego. W okresie p ierw szych  czte­
rech  m iesięcy (styczeń — kwiecień) br. p rzy ­
wóz zam orski (546.852,4 ton) w y kazu je  zale­
dw ie 0,3% -ow y w zrost w  porów nan iu  z ana lo ­
gicznym  okresem  czasu roku  ul). (545.176 t.) 
N ajdob itn ie j to załam anie  się przyw ozu zam. 
z ilu stru je  po rów nan ie  z pow ażnym  52,2%-owym 
w zrostem  przyw ozu w tym  sam ym  okresie cza­
su 1937 roku (545.176 ton) w stosunku do a n a ­
logicznego okresu czasu 1936 roku (358.050,2 t).

K ształtow anie  się w yw ozu zam orskiego 
jest nieco inne, chociaż i tu da ją  zaobserw o­
wać się tendencje  zm niejszania się tem pa wzro­
stu. W yw óz zam orski w  okresie pierw szych 
czterech m iesięcy (styczeń — kwiecień) br. 
(2.422.469,9 ton) w ykazu je  6.8% -owy wzrost 
w porów naniu  z analogicznym  okresem  czasu 
ubiegłego roku (2.268.529.4 ton). I o osłabienie 
tem pa w zrostu w ystępu je  rów nież i w w yw o­
zie. T ak  np. w yw óz zam orski w om aw ianym  
okresie czasu 1937 r. (2.268.529,4 t.) w ykaza ł 
8.05% -owy w zrost w stosunku do tegoż okre­
su czasu 1936 roku  (2.099.504,4 t.)

P rzy w ó z  zam orski m  miesiącu spraw ozda­
w c zy m  (121.970,7 ton) w y kazu je  5,03%-owy 
spadek  w porów naniu  z przyw ozem  zam or­
skim m iesiąca m arca br. (128.434,4 t.). oraz po­
w ażny  24,6%-ow y spadek  w stosunku do m ie­
siąca kw ietn ia  1937 r. (161.782.5 t.) Jest to p ier­
wszy w ypadek  zm niejszenia się przyw ozu za­
m orskiego w okresie jednego m iesiąca naw et 
w porów naniu  z tym  sam ym  miesiącem ubie­
głego roku.

Spadek przyw ozu zam orskiego w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  br. w porów naniu  z ub. mie­
siącem m arcem  br. spow odow ały przede w szy­
stkim  pozycje (w naw iasie dane za ub. miesiąc 
m arzec b r .) : g rupy  h u tn icze j: złom żelazny — 
28.707 t. (37.459 t.), m iedź — 2.121 t. (2.202 t.) 
i cyna  — 73 t. (229 t.) Spośród n a jpow ażn ie j­
szych tow arów  m asow ych poza złomem żelaz­

nym  zm niejszył się rów nież przyw óz żużli Tho­
m asa — 2.400 t. (5.250 t.) Z a rty k u łó w  sezo­
now ych zm niejszył się p rzyw óz: owoców św ie­
żych — 5.797 ton (8.469 ton), orzechów  i m i­
gdałów  — 173 t. (203 t.), śledzi św ieżych — 35 t. 
(1.795 t.) oraz śledzi solonych — 199 t. (4.872 t.) 
Spośród pozostałych pozycyj im portu  spadek  
w ykaza ły  pozycje: nasion różnych  — 84 t.
(132 t.), owoców suszonych — 807 t. (1.031 t.). 
konserw  ow ocow ych — 5 t. (27 t.), k aw y  — 501 
t. (552 t.). kakao  — 305 t. (401 t.), korzeni — 
92 t. (143 t.), roślin  i m ater. rośl. — 12 t. (102 t.), 
olei — 271 t. (319 1), a sfa ltu  — 2 t. (314 t.), 
tłuszczu zwierz, sur. — 770 t. (895 t.), tranu  — 
134 t. (416 t.), siarki — 325 t. (341 t.). g a rb n i­
ków  — 1.082 t. (1.341 t.), skór — 3.907 t. (4.229 
t.), odpadków  w ełny  — 68 t. (99 t.), p rzędzy  
w ełnianej — 17 t. (42 t.), baw ełny  — 6.914 t. 
(8.765 i.), szm at — 1.135 t. (1.557 t.), k au czu ­
ku — 672 t. (8401.), p ap y  i tek tu ry  — 8 t. (82 t.), 
m etali różnych — 321 t. (334 t.), w yrobów  że­
laznych  i m etalow ych — 190 t. (681 t.), części 
w agonów  i lokom otyw  — 117 t. (158 t.), oraz 
sam ochodów, m otocykli i części — 770 t. (982 t.)

Zw iększył się natom iast przyw óz: nasion 
oleistych — 3.748 t. (2.931 t.), ry żu  surow ego — 
8.34^ t. b 9  t.), h erba ty  — 121 t. (94 t..), żyw icy
— 533 t. (463 t.). ru d  różnych  i w ypałków  p i­
ry tow ych  —- 17.237 t. (10.419 t.). smoły i sm a­
rów — 16 t. (12 i.), napojów  alkoholow ych i in­
nych — 162 t. (83 t.), p rzetw orów  chem icznych
— 297 t. (203 t.), fosforytów  — 20.864 ton 
(14.325 t.), w ełny — 3.285 t. (2.614 t.), od p ad ­
ków baw ełny  — 143 t. (116 t.), p rzędzy  baw eł­
nianej — 169 t. (132 t.), ju ty  — 861 t. (629 t.), 
p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 781 t. (579 t.), celulozy
— 699 ton (523 ton), żelaza surowego — 763 t. 
(111 t.). oraz m aszyn, ap a ra tó w  i części — 
1.202 t, (950 t.)

Spośród pow yższych pozycy j zw raca uw a­
gę nader pow ażny wzrost im portu  ru d  różnych  
i w ypałków  p iry tow ych  oraz fosforytów . Po­
zostałe pozycje w y kazu ją  norm alne w ahan ia  
miesięczne.

N ajciekaw sze i dające najlepszy  obraz 
zm ian zachodzących w przyw ozie będzie jed­
nakże porów nanie  z tym sam ym  m iesiącem  
kw ietniem  1937 roku. Pow ażny spadek  p rz y ­
wozu w m iesiącu kw ietn iu  br. w porów naniu  
z tym  sam ym  m iesiącem  ub. 1937 roku spo­
w odow ały przede w szystkim  pozycje tow arów  
m asow ych, z surow ców  hu tn iczych  (w n aw ia ­
sie dane za m. kw iecień 1937 r .) : złom żelazny
— ok. 45% (28.707 t. wobec 54.675 t.). a spo­
śród innych  m asow ych: fosfo ry ty  — 20.864 t. 
(22.802 t.)

Spośród surow ców  w łókienniczych, zali­
czających  się do najbardzie j cennych tow arów  
drobnicow ych zm niejszył się przyw óz (w n a ­
w iasie dane za ten sam  m iesiąc kw iecień 1937 
roku): baw ełny  — 6.914 t. (7.195 t.), odpadków  
baw ełny  — 143 t. (171 t.), p rzędzy baw ełn ia ­
nej — 169 t.. (173 t.) , oraz szm at — 1.135 t. 
(1.555 t.)

Spadek  w y k aza ły  rów nież pozycje p rzy ­
wozu: ryż surow y — 8.347 t. (18.176 t.j, owoce

12



świeże — 5.797 t. (5.960 t.), k akao  — 305 ton 
(628 t.), korzenie — 92 t. (113 i.), rośliny  i m a­
te ria ły  rośl. — 12 t. (51 t.), żyw ica — 533 t. 
(690 t.). oraz śledzie solone — 199 t. (516 t.)

N a podkreślen ie zasługuje tu  pow ażny 
spadek  p rzyw ozu  ry żu  sur. w  mies. kw ietniu  
br. jak  rów nież w  okresie p ierw szych  czterech 
m iesięcy br.

Z innych  surow ców , p ó łfab ry k a tó w  wzglę­
dnie fab ry k a tó w  zm niejszył się przyw óz smo­
ły  i sm aru  — 16 t. (46 t.), a s fa ltu  — 2 t. (514 t.), 
tłuszczu i olejów  roślinnych  — 298 t. (516 t.), 
tłuszczu zw ierz, sur. — 770 t. (945 t.), tra n u  — 
134 t. (811 t.), ty ton iu  — 146 t. (323 t.), siark i — 
325 t. (762 t.), p rzetw orów  chem icznych — 
297 t. (359 t.), garbn ików  — 1.082 t. (1.601 i.), 
fosfo ry tów  — 20.864 t. (22.802 t.), k a u czu k u  — 
672 t. (752 t.), w yrobów  gum ow ych — 30 t. 
(421 t.), p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 781 t. (1.594 t.), 
celulozy — 699 t. (703 t.), cyny  — 73 t. (187 t.), 
w yrobów  żelaznych i m etalow ych — 190 t. 
(215 t.), oraz części w agonów i lokom otyw — 
117 t. (251 t.)

Poza fosforytam i, w ykazu jącym i ok. 10% 
spadek  p rzyw ozu  pozostałe pozycje w y k azu ją  
norm alne w ah an ia  miesięczne.

W zrosły natom iast w  mies. kw ie tn iu  br. 
w porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  u b ie­
głego roku  p rzede  w szystkim  ru d y  różne i w y- 
p a łk i p iry tow e — 17.237 t. (11.425 t.), żelazo 
surow e — 763 t. (322 t.), m etale różne — 321 t. 
(155 t.), m iedź — 2.121 t. (1.449 t.), m aszyny, 
a p a ra ty  i części — 1.202 t. (552 t.) oraz sam o­
chody, m otocykle i części — 770 t. (484 t.)

Z surow ców  roślinnych  i p roduk tów  spo­
żyw czych w zrosły pozycje: nasion oleistych — 
3.748 t. (3.277 t.), nasion różnych  — 84 t. (27 t.), 
owoców suszonych — 807 t. (430 t.), orzechów  
i m igdałów  — 173 t. (65 t.), k aw y  — 501 t. 
(290 t.), h e rb a ty  — 121 t. (109 t.), oraz śledzi 
św ieżych — 35 t. (16 t.) Spośród pozostałych 
pozycyj p rzyw ozu  w zrosły: oleje — 271 t. 
(127 t.), fa rb y  — 68 t. (29 t.), skóry  — 3.907 t. 
(1.766 t.), w ełna — 3.285 t. (2.454 l.). odpadki 
w ełn iane — 68 t. (56 t.), oraz ju ta  — 861 t. 
(690 ton).

N a podkreślen ie  zasługuje  tu  w zrost p rz y ­
w ozu skór i w ełny.

Szczegółowo ilu s tru je  p rzyw óz zam orski 
w  m iesiącu kw ietn iu  br. w  porów naniu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 roku oraz m iesiącem  
m arcem  br. poniższe zestaw ienie:

IM P O R T  (tony)

N asiona różne 
nasiona oleiste 
ryż  surow y 
owoce świeże 
owoce -suszone 
konserw y owocowe 
orzechy i m igdały  
k aw a 
h e rb a ta  
kakao

(Kwiecień M arzec Kwiecień
1958 r. 1938 r. 1937 i .

84 132 27
3.748 2.931 3.277
8.347 79 18.176
5.797 8.469 5.960

807 1.031 430
5 27 15

173 203 65
501 552 290
121 94 109
305 401 628

korzenie 92 143 113
rośliny  i m ater. rośl. 12 102 51
żyw ica 533 463 690
śledzie świeże 35 1.795 16
śledzie solone 199 4.872 516
ru d y  różne i w ypał-

ki p iry tow e 17.237 10.419 11.425
oleje 271 319 127
smoła i sm ary 16 12 46
asfa lt 2 514 514
tłuszcze i oleje rośl. 298 292 316
tłuszcze zwierz, sur. 770 895 945
tran 134 416 811
napo je  alhokol. i in. 162 83 73
tytoń 146 42 323
siarka 325 341 762
prze tw ory  chem iczne 297 203 359
fa rb y 68 41 29
garbnik i 1.082 1.341 1.601
fosfory ty 20.864 14.325 22.802
żużle Thom asa 2.400 5.250 ------

skóry 3.907 4.229 1.766
w ełna 3.285 2.614 2.454
odpadki w ełniane 68 99 56
przędza  w ełn iana 17 42 23
baw ełna 6.914 8.765 7.195
odpadk i baw ełny 143 116 171
przędza baw ełn iana 169 132 173
len, konopie, sizal 

i in. w łókna rośl. 63 56 49
j u ta 861 629 690
szm aty 1.135 1.557 1.555,
kauczuk 672 840 752
w yroby  gum owe 30 53 421
pap ie r i m ak u la tu ra 781 579 1.594
p ap a  i tek tu ra 8 82 ----- -

celuloza 699 523 705
żelazo surow e 763 111 322
m etale różne 321 534 155
złom żelazny 28.707 37.459 54.675
miedź 2.121 2.202 1.449
cyna 73 229 187
cynk — — 1
w yroby  żel. i m etal. 190 681 213
m aszyny, a p a ra ty

i części 1,202 950 552
części w agonów  i loko­

m otyw 117 158 251
sam ochody, m otocykle

i części 770 982 484
różne 4.124 9.425 15.394

Razem 121.971 128.434 161.783

W ywóz zam orski w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  (638.673.6 ton) w ykazu je  n ieznaczny 
5,7% -owy wzrost w porów naniu  z ub. mies. 
m arcem  br. (604.412,3 ton) oraz jeszcze m niej­
szy 0,8% -ow y w zrost w  stosunku do m iesiaca 
kw ietn ia  1937 r. (633.296,— ton).

N ieznaczny ten w zrost w yw ozu zam orskie­
go w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów na­
niu z ub . m iesiącem  m arcem  br. spow odow ała 
przede w szystkim  g rupa  w ytw orów  m ineral­
nych : w ęgla kam iennego — 478.749 t. (431 922 

t.) o raz w ęgla bunkrow ego — 74.248 t. (66.849
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i.) W zrost ten  jest stosunkow o pow ażny  i w y­
nosi ok. 10 %.

Spośród p roduk tów  spożyw czych roślin­
nych  i hodow lanych  w zrósł eksport: zboża —
1.900 t. (1.760 t.), m ąki — 125 t. (brak), ry żu  
w yłuszczonego — 169 t. (90 t.), słodu — 920 t. 
(795 t.), owoców św ieżych — 310 ton (88 t.), 
bekonów  — 1.727 t. (1.553 !.), ja j  — 2.542 t. 
(1.539 t.), m asła — 1.087 t. (1.036 t.), p rze tw o­
rów  m ięsnych — 3.775 t. (2.536 t.), cu k ru  •— 
4.443 t. (2.241 t.), m akuchów —3.708 t. (1.459 t.) 
oraz w ytłoków  b u raczan y ch  — 3.519 t. (61 t.)

Spośród pow yższych pozycyj zw raca  uw a­
gę ok. 70% -ow y w zrost w yw ozu jaj. około 
100%-ow y cukru . ok. 150%-owy m akuchów  
oraz przeszło 20-krotny w ytłoków  b u racza ­
nych. Z a rty k u łó w  chem icznych zw iększył się 
w yw óz sa lm iak u  — 17 t. (15 t.), k a rb id u  — 
334 t. (brak), fa rb  — 48 t. (brak), m ączki kost­
nej — 202 t. (102 t.), oraz sa le try  — 11 t. (6 t.) 
Z a rty k u łó w  w łókienniczych zw iększył się w y­
wóz baw ełny  i odpadków  — 583 t. (491 t.)

Spośród p roduk tów  drzew a wzrósł w yw óz 
w yrobów  z d rzew a — 1.329 t. (1.273 t.), d y k t 
i forn ierów  — 1.329 t. (1.273 t.), oraz celulozy 
— 175 t. (168 t.)

Z p roduk tów  hu tn iczych  i m etalurg icznych  
dobrze rozw ija  się eksport: żelaza surow ego — 
356 t. (brak), żelaza handlow ego — 6.986 ton 
(5.371 t.), w yrobów  żelaznych i m etalow ych — 
873 t. (432 t.) oraz ru r  żeliw nych i żelaznych  — 
5.795 t. (1.444 t.) N a podkreślen ie zasługuje tu 
pow ażny  ok. 50% -ow y w zrost w yw ozu żelaza 
handlow ego oraz p raw ie  4 -kro tny  w zrost w y ­
w ozu ru r  żeliw nych i żelaznych.

Zm niejszył się natom iast w yw óz zam orski 
w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  
z ub. mies. m arcem  br. p rzede  w szystk im  sze­
regu  p roduk tów  roślinnych  i hodow lanych, 
jak : nasiona i rośliny  — 93 t. (413 i.), m ąka  
p astew na  — b rak  (250 t.), ziem niaki — 59 t. 
(762 t.), w arzy w a  — 20 t. (543 t.), konserw y 
owocowe — b ra k  (17 t.), szynki i inne pek low a­
ne — 332 t. (559 t.) oraz drób  i p tactw o b ite  — 
23 t. (56 t.) Z g ru p y  w ytw orów  m ineralnych  
zm niejszył się w stopniu  b. pow ażnym  w yw óz 
koksu — 1.414 t. (9.009 t.)

Z w ytw orów  chem icznych w y k azu ją  spa­
dek  w yw ozu pozycje: p rze tw ory  chem iczne — 
84 t. (97 t.), sia rczan  am onu — b ra k  (2.642 t.) 
oraz biel cynkow a — 635 t. (804 t.)

Na szczególną uw agę zasługuje pow ażny 
spadek  w yw ozu tarc icy  — 15.261 t. (29.314 t.) 
oraz bali, słupów  i kopaln iaków  — 11.592 t. 
(17.281 t.) Z innych  p ro d u k tó w  d rzew a  zm niej­
szył się rów nież w yw óz m ebli g iętych  — 268 t. 
(3i 5 t.), w yrobów  koszykarsk ich  — 46 t. (57 t.), 
pap ie ru  — 218 t. (641 i.), o raz p ap y  i te k tu ry  — 
153 t. (403 t.)

Spośród p roduk tów  hu tn iczych  i m e ta lu r­
gicznych zm niejszył się wyw óz blachy żelaz­
nej i stalow ej — 2.217 t. (2.794 i.), m etali róż­
nych — 122 t. (177 t.) naczyń em aliow anych — 
183 t. (258 t.). cynku — 1.529 t. (1.953 t.) oraz 
blachy cynkow ej — 231 t. (298 t.)

Porów nanie w yw ozu zam orskiego m iesią­
ca spraw ozdaw czego b r. z tym  sam ym  m iesią­
cem kw ietn iem  1937 ro k u  zw raca uw agę na 
najpow ażnie jszą  g rupę w ytw orów  m ineral­
nych. D w ie najpow ażniejsze pozycje w y k azu ­
ją  tu  spadek  (w naw iasie  d an e  za ten  sam  m ie­
siąc 1937 r .) : węgiel kam ienny  — 478.749 ton 
(492.128 t.) oraz koks — 1.414 t. (18.506 t.)

O prócz g ru p y  m ineralnej zm niejszył się 
w yw óz szeregu p roduk tów  roślinnych  i hodo­
w lanych , ja k  słodu — 920 t. (1.559 t.), z iem nia­
ków  — 59 t. (587 t.), w arzyw  — 20 t. (25 t.), 
bekonów  — 1.727 t. (1.943 t.) oraz d rob iu  i p tac ­
tw a  bitego — 23 t. (76 t.)

Z surow ców  i p roduk tów  chem icznych 
zm niejszył się w yw óz: smoły i p a k u  smoło­
wego — b ra k  (3.001 t.), olei i p a ra fin y  — b ra k  
(57 t.), tłuszczu zw ierzęcego—  2 t. (173 t.), s ia r­
czanu am onu — b ra k  (7.646 t.), oraz salm iaku
— 17 t. (39 t.)

Zm niejszył się rów nież w yw óz skóry  — 
153 t. (502 t.) i tk an in  — 394 t. (595 t.)

Spośród p roduk tów  d rzew nych  zm niejsza 
się w yw óz k lepek  — b ra k  (69 t.), d y k ty  i fo r­
nierów  — 1.329 t. (1.711 t.), mebli g iętych  — 
268 t. (542 t.), w yrobów  koszykarsk ich  — 46 t. 
59 t.), p a p y  i te k tu ry  — 153 t. (207 t.) oraz ce­
lulozy — 175 t. (328 t.)

Z p roduk tów  hutn iczo  - m etalu rg icznych  
zm niejsza się w yw óz żelaza surow ego — 356 t. 
(936 t.), żelaza handlow ego — 6.986 t. (7.120 i ) ,  
b lachy  żelaznej i stalow ej — 2.217 t. (2.606 ,t.), 
m etali różnych  — 122 t. (353 t.). w yrobów  że­
laznych  i m etalow ych — 873 t. (5.606 t.), szyn  
kolejow ych — b ra k  (9.598 t.), n aczy ń  em alio­
w anych  — 183 t. (227 t.). cynku  — 1.320 ton 
(1.481 t.) oraz b lachy  cynkow ej — 231 t. (466 t.)

Zw iększenie w yw ozu nastąp iło  p rzy  nastę­
pu jących  tow arach  (w naw iasie dane za m ie­
siąc kwiecień 1937 r .) : węgiel b u nk row y  — 
74.248 t. (48.189 t.), bale. s łupy  i kopa ln iak i —
11.592 t. (brak), drzew o tarte  — 15.261 t. (6.800 
t.) i w y roby  z drzew a — 1.041 t. (524 t.)

Spośród p roduk tów  roślinnych  i hodow la­
nych zw iększył się jedynie w yw óz: nasion i ro ­
ślin — 93 t. (87 t.), m ąki — 125 t. (brak), ry żu  
w ył. — 169 t. (brak), owoców św ieżych — 310 t. 
(146 t.), szynek i in. pekl. — 332 t. (181 t.). ja j
— 2.542 t . '(1.625 t.) i m asła — 1.087 t. (204 t.)

N a podkreślen ie zasługuje tu  pow ażny  
w zrost wyw ozu ja j i m asła, d a ją c y  rów nież 
doskonałe w yn ik i w  okresie: styczeń — kw ie­
cień br. Podobnie dobre rez u lta ty  daje  rów ­
nież w yw óz przetw orów  m ięsnych, cukru , m a­
kuchów' i wytłoków bu raczanych .

Z p roduk tów  chem icznych zw iększył się 
w yw óz karb id u  — 334 t. (152 t.), b ieli cynko­
wej — 655 t. (414 t.) i m ączki kostnej — 202 t. 
(brak).

Z pozostałych pozycyj jedyn ie  pow ażne 
w ynik i d a je  w yw óz zam. ru r  żeliw nych i że­
laznych  — 5.795 t. (2.664 t.)

Jeżeli chodzi o porów nanie ogólnych do­
tychczasow ych rezu lta tów  w yw ozu zam orskie­
go w okresie styczeń — kwiecień, to n a jp o ­
w ażniejsza pozycja  węgiel kam ienny w ykazu-

14



je  ok. 2,5% -ow y w zrost w yw ozu, podobnie ja k  
i węgiel bunkrow y.

D oskonałe rezu lta ty  w  pow yższym  okresie 
da je  rów nież w yw óz kopaln iaków , ba li i słu­
pów  oraz tarc icy  (przeszło 100%-ow y w zrost).

Pew ne zaham ow anie w yw ozu zam orskiego 
w ystępu je  natom iast w  p ro d u k tach  hu tn iczych  
(żelazo sur., handlow e, szyny  itp.)

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu kw ietn iu  b r. w  porów nan iu  z tym  sa ­
mym m iesiącem  1937 r. o raz m iesiącem  m ar­
cem br. poniższe zestaw ienie:

EKSPORT (tony)
K w iecień 

1938 r.

1.900Zboże
strączkow e —
nasiona i rośliny  93
m ąka  125
ryż  w yłuszczony 169 
m ąka pastew na 
słód 920
ziem niaki 59
w arzy w a  20
owoce świeże 310
kons. owocowe 
szynki i in. peklow ane 332 
bekony 1.727
drób i p tactw o bite 23 
ja ja  2.542
masło 1.087
cem ent 2.829
sól kuch. i przem . 344 
węgiel kam ienny  478.749 
węgiel bunk row y  74.248 
koks 1.414
smoła i p ak  sm ołowy — 
oleje i p a ra fin y  
tłuszcze zw ierzęce 2
konserw y w arzyw  371 
p rze tw ory  m ięsne 3.775 
cukier 4.443
napoje  alkoholow e 27 
m akuchy  3.708
w ytłok i b u raczan e  3.519 
p rze tw ory  chem iczne 84 
siarczan  am onu —
salm iak  17
k a rb id  334
fa rb y  48
biel cynkow a 635
m ączka kostna  202
sale tra  11
skóry  153
tk an in y  394
baw ełna  i o d p ad k i 583 
bale i slupy  11.592
drzew o ta rte  15261
w yroby  z drzew a 1.041
klejóki __
d y k ty  i fo rn iery

M arzec Kwiecień 
1938 r. 1957 r.

1.760 6
101 7
413 87

m eble gięte 
w yr. koszykarsk ie  
pap ie r

1.329
268
46

218

90
250
795
762
543

88
17

559
1.553

56
1.539
1.036
4.925

431.922
66.849

9.009
4.782

147

525
2.536
2.241

14 
1.459

61
97

2.642
15

804
102

6
362
445
491

17.281
29.314

509

1.273
315

57
641

1.559
587

25
146

6
181

1.943
76

1.625
204
402

492.128
48.189
18.306

3.001
57

173
378

3.605
4.336

10
1.125

87
7.646

39
152
37

414

50.2
595
257

6.800
524

69
1.711

542
59
85

p a p a  i tek tu ra 153 403 207
celuloza 175 168 328
żelazo surow e 356 — 936
żelazo handlow e 6.986 5.371 7.120
b lacha  żelazna i stal. 2.217 2.794 2.606
m etale różne 122 177 353
w yroby  żel. i m etal. 873 432 5.606
szyny kolejow e — — 9.598
ru ry  żeliw ne i żel. 5.795 1.444 2.664
naczyn ia  em aliow ane 183 258 227
cynk 1.320 1.953 1.481
b lacha  cynkow a 231 298 466
różne 5.311 2.728 9.396

Razem  638.674 604.412 633.296

R uch sta tków  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  rb. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y k azu je  w zrost ilości oraz pojem ności s ta t­
ków. P rzyszło bowiem  497 (472) s ta tków  o po­
jemności 511.253 n. r. t. (471.382 n. r. t.), w y ­
szło zaś 514 (477) s ta tków  o pojem ności 519.654 
n. r. t. (477.642 n. r. t.)

Kolejność b an d e r ukszta łtow ała  się nastę ­
pująco: Szw ecja, Polska, D an ia , W łochy, N or­
wegia, F in land ia , N iem cy, Anglia, G recja, S ta­
ny Zjedn. Am. P., Łotw a, Estonia, H olandia, 
Z. S. R. R., R um unia, F ran c ja , P anam a, I r la n ­
d ia  i W. M. G dańsk.

Pierw sze trzy  b an d e ry  pozostają n ad a l bez 
zm ian. P rzesun ięciu  ulega b an d e ra  włoska 
z 7 m iejsca n a  4, b an d era  norw eska z 9 na  5, 
band . fiń ska  z 4 na 6, band . n iem iecka z 5 na  7, 
band. grecka z 6 na 9 itd. Pozostałe b andery  
bez pow ażniejszych  zm ian. Ogółem  rep rezen ­
tow ane b y ły  b a n d e ry  19 (18) państw .

Średni tonaż s ta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  mies. kw ie tn iu  b r. w yniósł 1.029 n. r. t. 
(998,7 n. r. t.)

Średni postó j s ta tków  w  porcie w  m. kw ie­
tniu w yniósł 51,8 godzin (52,7 godzin). Średnia 
ilość statków , p rzebyw ających  jednocześnie 
w  porcie w yniosła 65 (55).

R uch sta tków  w  m iesiącu kw ietn iu  1938 r.
ilustru  je poniższe zestaw ienie:

R uch  s ta tkom
Przyszło W yszło

ilość NRT. ilość NRT.
P olska 55 63.710 60 56.566
W. M. G dańsk 1 360 1 360
A nglia 22 35.679 22 38.151
D an  i a 80 51.860 77 53.477
Estonia 21 14.237 24 16.063
F in lan d ia 41 43.712 41 43.545
F ran c ja 2 2.660 2 2.660
G recja 11 29.582 12 33.119
H oland ia 18 8.359 18 8.033
Irlan d ia 2 678 2 678
Ł otw a 13 17.735 14 21.796
Niem cy 58 39.699 61 43.153
N orw egia 39 43.977 41 44.557
P anam a 1 695 3 2.193
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R um unia 1 2.221 2
S tany  Zjedn. A. P. 7 21.943 8
Szw ecja 104 73.537 108
W łochy 17 55.010 12
Z. S. R. R. 4 5.599 6

Razem 497 511.253 514

4.320
25.672
80.014
36.647

8.150

PL A N  O D P R A W  OD SY ŁEK ZA M O RSK ICH 
D O  STANÓW  ZJED N O C ZO N Y C H  AM. 
PÓ Ł N O C N E J I  AM ERYKI P O Ł U D N IO ­
W EJ.
1) D o Stanów  Zjednoczonych A. P.

O stateczn y  czasD a ta

R uch pasażerów  w y k azu je  b. nieznaczne 
ożyw ienie.

P rzy jechało  bow iem  970 (404) pasażerów , 
w  tym : z A nglii — 75, A rgen tyny  — 165, Bel­
gii — 16, B razylii — 43, D an ii — 42, F in lan d ii
— 29, F ra n c ji 390, H olandii — 3, K an ad y  — 28, 
Niemiec — 11, S tanów  Zjedn. Am. P. — 142, 
o raz ze Szw ecji — 26.

W yjechało  zaś 2.042 (1.937) pasażerów , 
w  tym : do  A nglii — 500, A rgen tyny  — 709, 
Belgii — 16, B razylii — 26, D anii — 28, Estonii
— 1, F ran c ji — 212, K an ad y  — 68, N iem iec — 
8, N orw egii — 4, S tanów  Zjedn. Am. P. — 458, 
Szwecji — 9, U rugw aju  — 1 oraz do P a les ty ­
n y  — 2.

odpraw y S ta tk iem Z p o rtu  n ad an ia  korespond .

16 Y Piłsudski G dynia 16 V —17,00
16 V Q ueen  M ary C herbourg 16 V —22,15
19 V Brem en C herbourg 19 V —22,15
25 V N orm andie Le H avre 23 V —22,15
25 V E uropa C herbourg 25 V —22,15
2 8  Y B atory G dynia 28 Y —17,00
50 Y Q ueen M ary C herbourg 30 V —22,15
51 V M anhattan Le H avre 51 V —22,15

1 VI D eutscM and C herbourg 1 VI—22,15

2) D o A m eryki Południow ej (A rgentyny,
B razylii, C hili, U ru g w aju  i P a ra g w aju ).
17 Y Cap. A rcona H am burg 17 V —22,15
19 Y Higśhl. P a trio t Boulogne 19 V —22,15
24 Y Kościuszko G dynia 24 V —15,00
25 V Arian,za C herbourg 25 V —22,15
27 V A ntonio Delfino Lisbonne 27 V —,22,15
VI Highil. Mon&rcli Boulogne 1 VI—22,15

WiADOtlOSCi 
MORSKiE

D O C H O D Y  SZW ED ZK IEJ FLO TY  
D Ł O W E J W  R O K U  1937.
W edług obliczeń B ertila  O hlina, p ro fesora  

w  In sty tucie  Ekonom icznym  w  Stockholnue, 
om aw iającego bilans p ła tn iczy  Szwecji w 1937 
roku, dochody szw edzkiej flo ty  hand low ej są 
g łów nym  sk ładn ik iem  ak ty w ó w  b ilan su  p ła t­
niczego i w ynosiły  w  1936 r. po odliczeniu w y­
d a tk ó w  zagran icznych  — 136 mil. kor., a w 
1937 r. w y k azu ją  znaczny wzrost, w ynosząc 
180 mil. kor. p rzy  dochodach b ru tto  300 do 
320 mil. kor.

F L O T A  H A N D L O W A  H O LA N D II.
Na 1 stycznia  1938 roku  holenderska flo ta 

hand low a w ynosiła  1.051 sta tków  — 2.544 tys. 
ton b ru tto , (rok przed tem  968 jednostek  — 
2.412 tys. ton b ru tto ), co stanow i około 4% ogól­
nośw iatow ej flo ty  hand low ej (w 1932 r. — 
4,4% , a  w  i936 r. — 3,9%) i s taw ia  H olandię 
na  8 m iejscu w śród k ra jó w  m orskich. H olen­
dersk ie  tow arzystw a arm atorsk ie  dzięki k o rzy ­
stnej sy tu ac ji frach tow ej w  1937 r. w yrów nały  
część s tra t, jak ie  poniosły w  la tach  ubiegłych. 
O bliczają, że w  okresie la t 1930—36 stra ty  23 
tow arzystw  arm ato rsk ich  w ynosiły  ok. 190 mil. 
guldenów , zm niejszone o 18 m ilionów  gu lde­
nów  subw encyj państw ow ych.
16

H A N - O BRO TY  W O L N E G O  PO R T U  
W  SZTOCK HO LM IE.
T ow arzystw o W olnego P o rtu  w  Sztock- 

holmie, stw ierdza  w  swym  sp raw ozdan iu  za 
rok  1937, że ilość w agow a tow arów  w yładow a­
nych  w zrosła o  28 proc., za ładow anych  zaś o 
38 proc. w zględem  poprzedniego roku. O p ła ty  
wolnego p o rtu  w zrosły o 23 tys. koron. N ad­
w yżka  dochodów  jed n ak  b y ła  m niejsza niż w 
roku  ubiegłym , na  sk u tek  zniżki ta ry f  porto­
w ych. Tow arzystw o, kontro low ane przez m ia­
sto Sztockholm , do którego należy  w olny port, 
w ypłaciło  m iastu  kw otę 1.31 mil. koron dodat­
kowo do kw ot w płaconych  w ciągu roku  sp ra ­
w ozdawczego.

O B RO TY  PO R T Ó W  D U Ń SK ICH  W  195? R.
R uch  sta tków  w 1937 r. w  portach  d u ń ­

skich w ynosił n a  w ejściu  94.100 sta tków  po­
jem ności 17.391 tys. ton b ru tto  (1936 r. — 96.500 
jednostek  — 17.514 tys. ton bru tto ). S tatk i te  
w y ładow ały  14.124 tys. ton i załadow ały  4.984 
tys. ton. O gólny  obró t tow arow y portów  d u ń ­
skich w ynosił zatem  przeszło 19.100 tys. ton, 
co w porów nan iu  z 1936 r. — 18.900 tys. ton —, 
da je  nadw yżkę  200 tys. t., pochodzącą ze zw ię­
kszonego eksportu  i w  m niejszym  stopniu  ze 
w zrostu  im portu  do D anii. U dział najw iększe-



go p o rtu  duńskiego — K openhagi w ynosi w  ru ­
ch u  s ta tk ó w  na  w ejściu  20.051 jednostek  po­
jem ności 7.121 ty-s. ton b ru tto , w  obro tach  to­
w arow ych  zaś 5.359 tys. ton w  im porcie i 1.466 
tys. ton w  eksporcie.

W O LN A  STR EFA  N O W E G O  JO R K U  BĘ­
D ZIE EK SPLO A TO W A N A  PRZEZ PR Y ­
W A TN E PR ZED SIĘB IO R STW O .
Jak  dotąd  N ow y Jork  w y d a ł 1,2 mil. dola­

rów  na  urządzen ie  w olnej s tre fy  i w ydać  m a 
jeszcze 500 tys. dolarów ; rów nocześnie spe­
c ja lny  kom itet s tre fy  b a d a  złożone cz tery  p ry ­
w atne  o fe rty  na eksploatację  wolnego portu . 
O fe rty  bardzo  się różn ią  co do w arunków  w 
jak ich  m iałaby  być  eksp loatow ana w olna s tre ­
fa, z czego w idać, że kom itet s tre fy  n ie s taw ia ł 
żadnych  ograniczeń; dopiero w aszyngtoński 
u rząd  „Foreign T rade  Zonę B oard" m a w y zn a­
czyć pew ne w ytyczne p lanu  eksploatacyjnego, 
wobec czego firm y  w stanie są w ysunąć  w łasne 
koncepcje eksp loatac ji w olnej strefy .

Jedna z o fert p roponuje , ażeby  m iasto po­
k ryw ało  w y d a tk i operacy jne, pobierało  całko­
w ite w p ływ y , lecz płaciło w y d a tk i handlow e. 
In n y  p lan  p rzew id u je  prow adzen ie  s tre fy  
przez trzy  nierw sze la ta  bez zysków  dla firm y  
zarządzającej, po czym  firm a m ia łaby  p łacić 
rocznie po 75 proc. sw ych w pływ ów  bru tto .

Inna  firm a proponuje  m iastu , po po trące­
n iu  w ydatków , 40 procent zysku  w pierw szym  
i drugim  ro k u  ponad  100 tys. do larów  zysków  
netto, oraz 50 procent tak ie jże  n adw yżk i w  ro ­
ku trzecim  itd.

P O R T  W  RYDZE OTRZYM UJE NABRZEŻE 
W ĘG LO W E.
Ł otew ski D ep artam en t M orski zam ierza 

zm odernizow ać technikę w y ład u n k u  w ęgla w  
porcie rysk im . Z ram ien ia  D ep a rtam en tu  N a­
czelnik w ydzia łu  technicznego odw iedził p o rty  
w  H elsinkach, Tallinnie, Stockholm ie, Gote- 
borgu i K openhadze, t. j. po rty  przyw ożące  
węgiel, aby  na  podstaw ie ich dośw iadczeń 
opracow ać p ro jek t m odernizacji portu  r y ­
skiego.

N O W E ZW YCZAJE PO R T O W E  W  RYDZE.
Łotew skie pism o urzędow e z dn ia  26 IY 

ogłosiło nowe „zw yczaje portow e" w ypraco ­
w ane przez Izbę H andlow o - Przem ysłow ą. — 
Zw yczaje te, zaopatrzone w kom entarz , w y d a ­
ne zostaną niebaw em  w  postaci osobnej b ro ­
szury.

D otychczasow e zw yczaje  portow e Rygi 
nie odpow iadały  już  w spółczesnym  w arunkom  
życia żeglug-OWo-(portowego. D opuszczalne te r­
m iny  postoju  s ta tk u  w porcie bez dop łat b y ły  
za długie, do lna g ran ica  w ym aganej ilości 
przeładow anego tow aru  n a  k aż d y  otw ór luko ­
w y  b y ła  w yznaczona za w ysoko. W  now ych 
zw yczajach : 1) norm y spraw ności przeciętnej 
w y- i z a ład u n k u  zostały  podw yższone, 2) czas 
pom iędzy rzeczyw istą  gotowością s ta tk u  roz­

począć p rze ładunek  i końcem  p racy  p rze ła ­
dunkow ej został skrócony.

Kw estie sporne m iędzy stronam i mogą w 
m yśl now ych zw yczajów  'być decydow ane na 
m iejscu przez orzeczenie zaprzysiężonych rze­
czoznaw ców  w edług zasad p raw a  m iędzyna­
rodowego.

Praw dopodobnie  w  najb liższym  czasie ule­
gną odpow iedniej zm ianie zw yczaje  portów  
L iepaja  i Yentspils. G odne jest rów nież uwagi, 
że nowe zw yczaje, ogłoszone w  urzędow ym  
piśm ie Łotw y, zaw iera ją  rozdziały  om aw iające 
znaczenie szeregu term inów  u żyw anych  w że­
gludze, określen ia  czynności agentów  okręto- 
Avych, stewecłorów (sztauerów) itp .

TA N I PR ZEŁA D U N EK  STA LO W Y CH  
PR ZED M IO TÓ W  W  G A N D A W IE.

W portach  belgijskich  staw k i na p rze ła ­
dunek  eksportow ych w yrobów  sta low ych są 
niskie; szczególnie G andaw a w yspecja lizow a­
ła  się n a  eksporcie n iek tó rych  ga tunków  stali 
i doszła cło na  j ekonom icznie j-sz-ego p rze ład u n ­
ku  tych  w yrobów . Stosow ane są dźw igi długo- 
ram ienne, k tó re  n a jp ie rw  w y ładow u ją  stal 
z w agonów  (lorów) kolejowych, u k ład a jąc  ją  
rów nocześnie w  w ysokich stapla-ch na  n ab rze ­
żu, z tym , że po p rzy b y c iu  -statku te  sam e k ra ­
n y  długoram ienne w  m inim alnym  czasie i iak 
najm niejszym i kosztam i zdejm ują  te p rzed ­
m ioty  ze stap li i opuszczają do ładow ni ok rę­
tu. Ten sposób jest rów nocześnie ko rzystny  
d la kolei, zw aln ia jąc  od razu  w agony, ko rzyst­
ny  d la sta tku , którego postó j rekordow o się 
skraca, -oraz odznacza się ścisłym  rozgranicze­
niem  i oddzieleniem  czasow ym  p rze ładunku  
przygotow aw czego, lądow ego od w łaściw ego 
za ład u n k u  tow aru  n a  sta tek , co m a rów nież 
swoje duże zalety.

. BAŁTYCKI TYP PA R O W C A .

Stocznia angielska „B urn tisIand  S-hipbuił- 
-dmg Co ‘ w ybudow ała  d la  a rm a to ra  w  H ull 
parow iec „Portsea specjaln ie  p rzystosow any  
do tran spo rtu  drzew a i węgla. S ta tek  posiada­
jący  dziób „M aierform ", robił p rzy  p róbnych  
jazd ach  11 w ęzłów  i u w ażan y  jest za na jlep ie j 
p rzystosow any  do żeglugi na  B ałtyku . Sta lek 
ten jest jednO pokładow y, luk i są p rzystosow a­
ne do łatw ego trym ow an ia  ład u n k u  w ęglow e­
go, a u rządzen ia  m echaniczne pokładow e roz­
m ieszczone są w  ten  sposób, b y  statelv m ógł 
p rzy ją ć  m ożliw ie du ży  ładunek  pok ładow y 
-drzewa. Inne cechy charak te ry styczne  te-sb 
s ta tk u  są głębokość ładow ni 16 stóp, nośność 
— 2.470 ton, tonaż b ru tto  — 1.590, netto  — 940.

JA K Ą  KLASĄ PO D R Ó ŻU JĄ  A N G LICY  N A  
L IN IA C H  PO ZA E U R O PE JSK IC H .
W edług s ta ty s ty k i „B oard of T rad e“ ru ch  

p asażersk i w  po rtach  W ielkiej B ry tan ii w yno­
sił w  1937 r. 514.789 osób, tj. w yjechało  26Ł829
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osób, przy jechało  252.960 osób, p rzy  czym  nie linii kanad y jsk ie  j (44.499 osób) i S tanów  Zjed- 
liczy się ru ch u  sta tków  w podróżach  tu ry s- noczonych A m eryki Półn. (61.609 osób), na- 
tycznych. tom iast p ierw szą  k lasą  podróżow ało 102.531

C h arak te ry s ty czn e  jest, że trzecią k lasą  osób, d rugą  — 136.627 osób i tu ry s ty czn ą  — 
podróżow ało ty lk o  104.270 osób i to głów nie na  161.361 osób.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
POLSKIE DROŻDŻE W CHICAGO.

H andlow iec — m iesięcznik kup iec tw a po l­
skiego w m. H am tram ek  w stanie M ichigan 
podaje  następu jące  in teresu jące  uw ag i w  sp ra ­
wie sp rzedaży  polskich d rożdży  na  tam tejszym  
ry n k u :

„Y ulkan  Yeast C om pany z N ew  Yorku, 
na jw iększa  w S tanach  Zjednoczonych firm a 
im portu jąca  drożdże d la  p iekarzy , n iedaw no 
o tw orzy ła  b iu ro  filialne w  Chicago, w prow a­
dza jąc  do Chicago i Środkowo Zachodnich S ta ­
nów  „Y ulkan Eagle" im portow ane z Polski d ro ­
żdże d la  p iekarzy .

D rożdże te  są ze znanej polskiej firm y 
Zw iązek P roducentów  D rożdży" w Tczewie na 
Pom orzu. Spodziew ać się należy, że polscy 
p iekarze w  D etro it i H am tram ek p ó jdą  w  śla­
d y  chicagow skich kolegów  i p rzychy ln ie  będą 
się odnosić do tego nowego p ro d u k tu  polskie­
go ukazu jącego  się w  handlu  m iędzynarodo­
wym . W szyscy m ów ią, że jakość tak  zwanego 
„polskiego" chleba jest znacznie lepsza, gdy  do 
w yrobu  u ży w a  się ty ch  s ta rok ra jsk ich  d roż­
dży."

ROSYJSKIE DRZEWO DO KŁAJPEDY.
Po długich p e rtrak ta c ja c h  m iędzy S y n d y ­

katem  drzew nym  w K łajpedzie, a „E xporile- 
sem" — sow iecką o rgan izacją  dla eksportu  
drzew a, doszło do urnowy, w edług k tórej w 
1938 r. Sow iety m a ją dostarczyć ta rtak o m  k ła j- 
pedzk im  100 tys. festm etrów  drzew a, częścio­
wo drogą lądow ą, częściowo — m orską. W po­
przedn ich  la tach  „E xportles“ dostarczał 150 
tys. fm . .

UWAGI NA TEMAT KORESPONDENCJI 
HANDLOWEJ Z BRAZYLIĄ.
Izba H andlow a B razylijsko-Polska w Rio 

de Janeiro  podaje  następu jące  uw agi n a  tem at 
korespondencji hand low ej z B razylią.

R ynek b razy lijsk i ze w zględu na w ielką 
jego chłonność i na istn iejące o lbrzym ie m oż­
liw ości zby tu  a rty k u łó w  przem ysłow ych, s ta ­
łe jest op racow yw any  przez k ra je  o tak  rozw i­
niętej o rgan izacji handlow ej, jak : Anglia,
N iem cy, F ran c ja , S tan y  Zjednoczone itp . S tąd 
też kupiectw o brazy lijsk ie , p racu jąc  od w ielu 
Jat z firm am i o w zorow ej organizacji, jest pod 
W ybitnym  w pływ em  angielskich  i am ery k ań ­
skich m etod p racy , odznacza się solidnością a 
jednocześnie konserw atyzm em  co do p rzy ję ­
tych m etod p racy .

Eksporterzy, k tó rzy  chcą w ejść na ry nek  
b razy lijsk i, m uszą się dostosow ać do zw ycza­
jów  m iejscow ych, jeśli zam ierzają  w ejść w  
k o n tak t z firm am i rzeczyw iście pow ażnym i.
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Jednym  z podstaw ow ych zw yczajów  jest 
szybkie za ła tw ian ie  w szelkiej korespondencji. 
N a lis ty  należy  odpow iadać w każdym  w y p ad ­
ku, negatyw nie  czy też pozytyw nie. Na zap y ­
tan ie  w ysłane pocztą lotniczą należy  bez­
w zględnie odpow iadać pocztą lotniczą, cho­
ciażby im porter tego w liście sw ym  specjaln ie 
nie zaznaczył. N iedopuszczalnym  jest, by  im ­
po rte r czy też agent hand low y  b razy lijsk i n a ­
w iązu jąc  k o n tak t z eksporterem  polskim , t ra ­
cił czas na w ym ianę korespondencji trw ające j 
czasem  m iesiące całe n a raża jąc  się czasem  na 
to, że ostatecznie odpowiedzi na zap y tan ia  swe 
nie otrzym a.

Poniew aż p rzeciętna różnica czasu m iędzy 
nadan iem  listu  w Polsce a w ręczeniem  go 
w Rio de Janeiro  czy też w Sao Paulo  wynosi 
okcło dni 25, Dosługiwanie się pocztą  zw ykłą  
pow inno się ograniczać do m inim um  i to p rzy  
korespondencji m niej w ażnej. Posług u'mc się 
jed n ak  pocztą zw yuią, na leży  przed  w ysłaniem  
listu każdego zbadać dok ładn ie  d a tę  odejścia 
sta tk u  polskiego z G dyni, i w razie gdy  te r­
m in odejścia jego do portów  A m eryk i P o łud­
niow ej jest bliski, należy  zaznaczyę na  dolnym  
lew ym  brzegu koperty  „via G dyn ia", w in­
nych  w y p ad k ach  należy  zaznaczyć, że list ten  
m a zostać przesłanym  „via Lisboa", poniew aż 
po rt ten  m a najw iększą  ilość połączeń bezpo­
średnich z portam i A m eryki Południow ej.

Chrłą w ażniejszą korespondencję z A m e­
ry k ą  Południow ą należy  w ysy łać pocztą lo tn i­
czą. Posługując się specjaln ie na ten  cel w y ­
rab ian y m  papierem , koszt po rta  nie w yniesie 
tyle, by  mogło to zaw ażyć na  budżecie eks­
portera.

P osługując się pocztą lotniczą, eksporter 
polski m a tygodniow o dw ie m ożliwości w ysy ł­
ki korespondencji do portów  A m eryki P o łud­
niow ej: Via C ondor (niemiecka) i Y ia A ir 
France. W szelką korespondencję n ad aw an ą  w 
niedzielę — poniedziałek  i w torek  do po łudn ia  
należy  sk ierow yw ać „via C ondor". O dlot z 
F ra n k fu r tu  n. M. w  k ażd ą  środę, p rzy lo t do 
Rio de Janeiro  w  niedzielę, w ręczanie kores­
pondencji następu je  w  Rio de Janeiro  w  po­
niedziałek, w Sao Paulo  zaś najdalej we w to­
rek.

K orespondencję n ad aw an ą  w Polsce we 
w torek  — środę — czw artek  i p ią tek  do po­
łu d n ia  n a leży  w ysy łać „v ia  A ir F rance". O dlot 
z F rancji w  niedzielę, p rzy lo t do Rio de Janeiro 
we w torek, w ręczanie korespondencji w  Rio 
de Janeiro, następu je  w  środę, w  Sao Paulo 
zaś na jda lej w  czw artek .



W ysyłanie  lis tu  jakiegokolw iek ..ekspres" 
m ija  się zupełnie z celem, gdyż nie w płynie  to 
zupełn ie na  przyśpieszenie w ręczenia kores­
pondencji w  Brazylii.

W obec dużych  kosztów  p rzy  w ym ianie 
depesz, ze w zględu na  odległość dzielącą Am e­
rykę  P o łudniow ą od E uropy, należy stosow ać 
korespondencję telegraficzną w następu jących  
w y p ad k ach :

1) w  raz ie  zap y tan ia  telegraficznego,
2) w  raz ie  zap y tan ia  listownego, w k tó rym  

to nad aw ca  prosi o odpow iedź te leg ra­
ficzną,

3) w razie, gdy w ażność poruszanej sp raw y  
tego w ym aga, w w y p ad k ach  gdy naw et 
nie proszono o odpow iedź telegraficzną, 
gdy  jed n ak  ta  może zaw ażyć p rzy  w y g ra ­
n iu  sp raw y  n. p. p rzy  p rzetargach , gdzie 
szybka w iadom ość w zględnie decyzja  mo­
że stanow ić o o trzym aniu  zam ów ienia na 
dostaw y.
Poniew aż ja k  już  w yżej zaznaczono, kosz­

ty telegram ów  m iędzykon tynen talnych  są 
bardzo  w ysokie, celem oszczędzenia w ydatków  
eksporter polski może posługiw ać się trzem a 
kategoriam i depesz:

1) depeszą kodow aną,
2) depeszą zniżkow ą,
3) listem  telegraficznym .
1) Depesze kodowane. T elegram y te po­

w inny  być oznaczone znakiem  „C D E “ przed 
tekstem , p rzy  czym  znaku tego do kosztów  
depeszy się nie w licza. Sam  tekst depeszy po­
w inien być u jęty  w  kodzie n ie p rzek racza ją ­
cym  pięciu liter każd y  w yraz. N um erów  do 
uk ładu  depesz kodow anych nie dopuszcza się, 
o ile nie w chodzą one w sk ład  zastrzeżonej 
m ark i lub  znaku  handlow ego. Koszt depeszy 
kodow ej w ynosi %  op łat cd depesz zw ykłych. 
D epesze te  są w ysy łane  n a  rów ni z depeszam i 
zw ykłym i na tychm iast po depeszach specjal­
nie p ilnych.

2) Depesze zn iżkow e.  D epesz tych  używ a 
się do p rzesy łan ia  w iadom ości m niej p ilnych , 
gdyż p rzekazyw an ie  ich odbyw a się dopiero 
po depeszach  pilnych, zw ykłych i kodow ych. 
Układ depeszy m usi być  jasny , łatw o zrozu­
m iały  i u ję ty  w  jednym  języ k u  ty lko  (niedo­
puszczalnym  jest użycie dw óch lub  więcej ję ­
zyków  do u k ład u  tych  depesz. Znak „LC “ po­
w inien być um ieszczonym  przed  tekstem  de­
peszy, a opłaca się od niego taksę, ja k  od jed ­
nego słowa. Do u k ład u  depesz tych  dozwolo­
nym  jest używ anie  num erów , cy fr i skrótów  
kupieck ich  zw ykle używ anych , jednakże do 
jedne j trzeciej tekstu  jedynie. O p ła ta  za depe­
sze te, w ynosi 50% ta ry fy  norm alnej.

V  L is ty  telegraficzne. O p łaca ją  jed n ą  
trzecią  ta ry fy  norm alnej i doręczane b y w ają  
w  k ra ju  przeznaczenia  z zasady  następnego 
dnia  po ich nadan iu . Znak „N LT“ pow inien 
być  um ieszczonym  przed  tekstem  i płaci taksę 
jak  za jeden w yraz. Z asady u k ład u  tekstu  li­
stów  telegraficznych  są te same co p rzy  depe­
szach zniżkow ych. Jako  m inim um  kosztów  
lis tu  telegraficznego p rzy ję to  op łatę  za 25

(dw adzieścia i pięć) w yrazów . T elegram y tej 
w ręczane b y w a ją  adresatow i dn ia  następnego 
po ich nadan iu , p rzy  czym  należy  w ziąć pod 
uw agę różnicę czasu ja k a  w ynosi trz y  i pół do 
czterech godzin m iędzy czasem  w  Polsce a cza­
sem w B razylii (o tę różnicę czas jest w B ra­
zylii w cześniejszy).

M OŻLIW OŚCI IM PO R T U  GRZYBÓW SU­
SZONYCH D O  FR A N C JI.
W okręgu F ran c ji Północnej na zbyt w ię­

kszych ilości grzybów  św ieżych (smardzów') li­
czyć n ie  m ożna. Spośród grzybów  św ieżych 
ludność francuska  konsum uje przede w szyst­
kim pieczarki. Zapotrzebow anie na pieczarki 
pok ryw a całkow icie m iejscow a p rodukcja  sztu­
czna. W iększe ilości ty ch  grzybów  eksporto­
w ane są naw et do Belgii i Anglii.

N atom iast pew ne zainteresow anie budzi 
im port z Polski grzybów  suszonych. Do Kon­
su la tu  G eneralnego R. P. w Lille zgłosił się ko­
mis joner francuski, k tó ry  naw iązał stosunki 
handlow e z eksporteram i grzybów  suszonych. 
D otychczas by ł on w  kontakcie  z eksporteram i 
grzybów  z Czechosłow acji. Kom isjoner ten 
zb iera zam ów ienia na g rzyby  i p rzesy ła  eks­
porterow i, k tó ry  w ysy ła  tow ar za zaliczen:em 
bezpośrednio do nabyw ców . W edług ośw iad­
czenia kom isjonera dostarcza on eksporterom  
czeskim m iesięcznie zam ów ień przeciętn ie na 
100— 150 kg.

W skazanym  jest, by  eksporterzy  zain tere­
sowali się m ożliw ościam i zby tu  grzybów  suszo­
nych do Północnej F ranc  ji. O fe rty  uw zględnia­
jące ceny grzybów  m ieszanych, Czapeczki 
z korzeniam i, oraz sam e czapeczki, na leży  n a d ­
syłać pod adresem  K onsulatu  G eneralnego R. 
P. w Lille.

G rzyby czeskie sp rzedaw ane są w de ta lu  
p rzew ażnie w opakow aniu  celofanow ym . Na 
opakow an iu  tym  um ieszczona jest b a rw n a  e ty ­
k ie tka  (rysunek grzybów ) z napisem  w języku  
francusk im  „Cepes e x tra  — 50 gr. net env iron“ . 
E ty k ie tk a  na paczkach  celofanow ych z g rzy ­
bam i czeskim i jest bardzo  podobna do w zoru 
e tyk ie ty  dla grzybów  francusk ich  (wzór zna j­
d u je  się w  P. I. E.)

Im port g rzybów  suszonych do F ran c ji nie 
jest skontyngentow any, op ła ta  celna w ynosi 
8% ad Y.dorem.

D la  orien tacji K onsulat G eneralny  podaje 
do wiadom ości, że ceny hurtow e grzybów  su­
szonych im portow anych z Czechosłow acji 
(grzyby te są m ieszane, czapeczki z korzen ia­
mi i pokrajane).

C eny grzybów  suszonych im portow anych 
z Czechosłow acji

G a tu n ek  1 G atunek  2
luzem  1 kg fr. fr. 27,50 fr. fr. 30.30
w ( pakow aniu  celofanow ym : cena za 1 kg
1 kg fr. fr. 29,50 fr. fr. 34.00
Ib kg (2 paczki) „ 30,50 „ 36.00
100 gr (10 paczek) „ 34.00 ., 39.00
50 gr (20 paczek) „ 35.50 ., 41.50
25 gr (40 paczek) „ 39.00 „ 45.00
20 gr (50 paczek) „ 40,00 „ 46.00
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PRZEPISY O IMPORCIE ZIEMNIAKÓW- 
SADZENIAKÓW DO SZWAJCARII.
U rząd  W ete ry n a ry jn y  Związkowego D e­

p a rtam en tu  G ospodarki Spcł. Szwa jcarii w ydał 
w d n iu  15 lutego 1938 r. rozporządzenie, k tó re  
p rzew idu je  szereg obostrzeń p rzy  im porcie 
ziem niaków -sadzenia'ków . O bostrzenia te m a­
ją  n a  celu ochronę Szw ajcarii przed zaw lecze­
niem  zarazy  p ryszczycy  z zagranicy.

Nowe przep isy  stanow ią:
1) Podan ia  o zezwolenie na p rzyw óz w in­

ny  być  wnoszone za pośrednictw em  S tow arzy­
szenia Szw ajcarskiego d la Zbóż i Pasz i w inny  
podaw ać u rząd  celny w ejściow y oraz przy-

uszczalną datę  im portu . T ylko  tak ie  podan ia
ędą rozpatrzone, k tó re  zostaną przedłożone 

Zw iązkow em u U rzędow i W eterynary jnem u.
2) P rzyw óz może mieć m iejsce w yłączn ie  

w ład u n k ach  całow agonow ych, luzem  (nie 
w w orkach). W agony odnośne w inny  mieć po­
dłogi i śc iany  w yklejone papierem . U żyw anie 
słomy, siana i podobnych a rty k u łó w  jako  środ­
ków  opakunkow ych  jest zakazane, dopuszczal­
ne natom iast są w ełna drzew na i tek tu ra  fa ­
lista.

3) W szelkie p rzesy łk i ziem niaków -sadze- 
n iaków  m uszą być  zaopatrzone w św iadectw o 
urzędow ego w e te ry n arza  m iejsca pochodzenia, 
k tó re  w inno stw ierdzać, że:

a) odnośne ziem niaki pochodzą z zagród, w 
k tó ry ch  pryszczyca  nie p anu je  i nie pano ­
w ała  w  ostatn im  roku;

b) odnośne w agony bezpośrednio  p rzed  za ła­
dow aniem  ziem niaków  zostały dokładnie 
oczyszczone i zdezynfekow ane 1—2 p ro ­
centow ym  ługiem  sody żrącej, do którego 
dodano 5% świeżo ugaszonego w apna.
4) Do każdego tran sp o rtu  m usi być po­

n ad to  dołączone zaśw iadczenie, w  k tó rym  
przedstaw iciel odnośnej f irm y  im portow ej 
szw ajcarsk ie j stw ierdza, że nadzorow ał osobi­
ście na  m iejscu zgodne z przepisam i za ładow a­
nie ziem niaków .

5) P rzesy łk i nie odpow iadające pow yż­
szym  przepisom  będą przez w ładze celne na 
g ran icy  cofnięte, lulb ew en tualn ie  na  koszt 
firm  im portow ych przerobione technicznie. — 
T ransporty , co do k tó rych  zostanie stw ierdzone 
dopiero p rzy  w yładow aniu , że n ie zostały za­
chow ane p rzep isy  odnośnie sposobu opakow a­
n ia  i dezynfekcji, w inny  być  zgłoszone n ie­
zwłocznie w eterynarzow i kan tonalnem u. W y­
ładow anie poszczególnych w agonów  w inno w 
każdym  razie  być  nadzorow ane przez p rzed ­
staw icieli o rganizacyj rolniczych.

D la  transportów , pochodzących n iew ątp li­
wie z obszarów  w olnych od zarazy , m ogą być  
udzielane zezw olenia w y ją tkow e w odniesie­
n iu  do sposobu opakow ania.

W  odniesieniu do p u n k tu  4) pow yższych 
przepisów , p rzew idu jących  kontro lę i obec­
ność p rzy  ładow an iu  sadzen iaków  p rzedsta ­
w iciela firm y  im portow ej szw ajcarsk iej, na le­
ży  w yjaśn ić , że w ładze szw ajcarsk ie  zgodziły
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się n a  in te rp re tac ję  jego w sposób liberalny . 
M ianow icie poszczególne dom y im portu jące  
mogą po uprzedn im  porozum ieniu  się m iędzy 
sobą zlecić w ykonyw an ie  nadzoru  k ilku  lub  
w spólnem u m andaturiuszow i w Polsce. M anda- 
tariuiszem tym  może b y ć  Zw iązek E ksporterów  
Ziem niaków  w T oruniu . N iem niej jed n ak  im ­
portow e dom y szw ajcarsk ie  ponoszą n ad a l cał­
kow itą  odpow iedzialność wobec w ładz szw aj­
carsk ich  za działalność w yznaczonych m anda- 
tariuszy .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOt o w a n e  PRZEZ P LE. 
W OKRESIE OD 17 DO 27 KWIETNIA 
1938 R.
BOLIWIA. D ek re t z dnia 8 III 58 podw yższył 

kw oty procentow e dewiz, k tó re  eksporte rzy  rud  zobo­
w iązani są odprow adzać do B anku N arodow ego oraz 
ustalił na now ym  poziom ie 'kurisy w alu t zagraniczny eh.

CZECHOSŁOWACJA. Rozporządzeniem  m in iste r­
stw a przem ysłu  i hand lu  z 23 III 1958 została zniesiona 
wolność przyw ozu p rzesy łek  do 1 k g  w agi netto  przy  
n astępu jących  arty k u łach :
E x 142 — kam ienie sz lachetne i półszlachetne, surow e,

560 — złoto, sreb ro , p la ty n a , surow e i w  odpad­
kach,

56i2 — p ły ty , M achy, p rę ty , d ru ty  z m etali szla­
chetnych,

571 — drogie kam ienie szlifowane, n ieopraw ionę, 
korale , p erły  nieopraw ione,

E x 647 - znaczki pocztow e u ży te  i n ieużyte.
R ozporządzenie weszło w życie dnia 29 III 1958 r.

ESTONIA. W układzie polsko-estońskim  z dnia 
19 II b r . p rzyznane zostały przez Estonię zniżki celne 
na zioła lecznicze pochodzenia polskiego — 0,50 kor. 
od 1 kg  b ru tto  dla kon tyngen tu  1-tonowego oraz na 
lonty, zapalnik i i m a teria ły  w ybuchow e — 0,05 kor. 
od 1 k g  — za zez w. Min. G ospodarki.

FINLANDIA. Do końca bież, roku  obow iązyw ać 
b ęd ą  podw yższone staw ki celne na jedw ab  na tu ra ln y , 
używ ane w orki, rękaw iczki skórzane, ich części oraz 
skórę przystosow aną do w yrobu rękaw iczek, skórk i 
fu trzane gatunku : Ibisam, as trachan , perskie, pół-per- 
skie i tybetańskie, gotow ą odzież i inne w yroby, zao­
patrzone w skórk i fu trzane, esencje, o le jek  z gorzkich 
migdałów, ol. terpen tynow y  m entol, safrol, helio trop i­
nę o,raz inne m ateria ły , używ ane w p rodukcji perfu m e­
ry jn e j, wody pachnące; tin k tu ry  na włosy, pom ady 
d tłuszcze pachnące. Zwyżka cła wynosi od 30% do 
175%.

FRANCJA. W „Journal O fficiel” z dnia 12  IV br. 
ogłoszono rozporządzenie z d n ia  7 IV, na podstaw ie 
k tórego  owce, b a ra n y  i jag n ię ta  pochodzenia po lsk ie­
go k o rzysta ją , z dodatkow ego kon tyngen tu  im porto­
wego w  w ysokości 2.400 sztuk. Poza ty m  przyznany  
został kon tyngen t na św ieżą i chłodzoną b aran in ę  w 
w ysokości ,1850 q. Pow yższe k o n ty n g en ty  zaliczone zo­
stan ą  jeszcze do okresu  kontyngentow ego 1 k w arta łu  
1938 r. P rzyw óz w ym ienionych a rtyku łów  w ym aga ze­
zwolenia im portow ego francuskiego Min, Rolnictwa.



HOLANDIA. Z dniem  5 IV br. rząd  ho lenderski 
podw yższył opłatę m onopolow ą od przyw ozu pszenicy, 
żyta, jęczm ienia, owsą, kuku rydzy , o raz m ąki pszen­
n e j i ży tn iej. Podw yżka je s t jednakow a dla w szyst­
k ich  w yżej w ym ienionych zbóż, jak o  też m ąki pszen­
n e j i ży tn ie j, i wynosi M l. 0,50 od 100 kg, wobec czego 
op ła ta  m onopolow a rów na się obęcnie hfl. 1,50 od 
100 kg.

Z dniem  1 kw ie tn ia  rb. przedłużono n a  rok OKres 
kontyngen tow an ia przyw ozu ry żu  do H olandii. W arun ­
ki kontyngen tow ania są następujące:
Ryż łuszczony — okres bazow y 1 IV 36 do 1 IV 38 

przydział autonom . 70% w agi b ru tto ;
Ryż łom i m ielony — okres bazow y 1 IV 37 do 1 IV 38 

p rzydz ia ł autonom . 50% wagi bnutto;
Ryż m ączka pastew na — okres bazow y 1 IV 36 do 

1 IV 58, p rzydz ia ł autonom . 100% wagi b ru tto . 
Zaznaczyć należy, iże poprzednim  okresem  bazo­

wym dla ryżu  łuszczonego, m ielonego i łomu by ł rok 
1932, a dla m ączki p astew nej — ro k  1932 i 1933. Po­
przedni p rzydzia ł autonom iczny d la ryżu  łuszczonego 
w ynosił 50%, zaś dla ryżu  mielonego i łomu — 00% 
w agi b ru tto .

Z dniem  1 'kw ietnia rb. przed łużony został na rok 
okres kon tyngen tow an ia  wwozu następu jących  a r ty k u ­
łów do H olandii:
W yroby nożownicze, m etalow e — okres baz, 1934, p rzy ­

dział au t. 15% w artości;
W yroby  częściowo m etalow e — okres bazow y 1954, 

p rzy d z ia ł au t, 70% w artości;
W yroby z ju ty  (worki itp.) — okres baz. 1936/37, p rzy ­

dział aut. 10% wagi.
W arunk i kontyngentow ania wwozu w yrobów  z ju ­

ty  zostały zm ienione; dotychczasow y okres bazowy 
obejm ow ał la ta  1951, 1932, 1933, p rzydział autonom i­
czny w ynosił 50% wagi.

Z dniem  1 k w ie tn ia  rb. przed łużony  został na 
rok okres kontyngen tow an ia wwozu węgla, b ryk ietów  
i koksu  do H olandii. W arunk i kontyngen tow ania po­
zostają bez zm ian i p rzed staw ia ją  się następująco : 
okres bazow y — 1935 r., p rzydział au tonom iczny’ — 
60% przyw ozu z okresu  bazowego. W arunk i powyższe 
dotyczą tych k rajów , z k tó rych  przyw óz nie je s t u re ­
gulow any um owam i kontyngentow ym i.

IRAN. M inisterstw o H andlu  ogłosiło nowe zasa­
dy w ydaw ania i obrotu certy fikatam i dew izow ym i dla 
tow arów , k tó rych  eksport podlega monopolowi. D la 
certy fikatów  ty ch  u tw orzony został specja lny  fundusz 
w yrów naw czy, k tó ry  m a in terw eniow ać na ry n k u  w 
k ie ru n k u  u trzym an ia  kursu, w g ran icach  uzasadnio­
nych gospodarczo.

D ek re t 'z dnia 20 I 38 zm ienił w arunk i zobowiązań 
wyw ozu w  tym  k ie ru n k u , że p rzed łuży ł okres w yko­
nania tak ich  zobowiązań z trzech  m iesięcy do jednego  
roku. E ksporterzy  bow iem  m a ją  praw o odsprzedać de­
wizy należne im z ty tu łu  eksportu  jeszcze przed  jego 
dokonaniem , a ty lko za zobow iązaniem  w yeksportow a­
nia odnośnych tow arów  w  ciągu określonego okrc-su 
czasu.

JAPONIA. W  dn iu  25 III br. w eszła w życie lis ta 
D ograniczeń im portow ych. Na liście f ig u ru ją : rudy  
miedzi, ołowiu, cyny, cynku, n ik lu  i an tym onu  oraz 
m etale: p la tyna, miedź, ołów, cyna, cynk, rtęć, a n ty ­
mon i siarczek antym onu, mosiądz i brąz.

Im port pow yższych a rtyku łów  — o ile p rzekracza

w artość 100 jen  — w ym aga zezwolenia Min. Przem . 
i H andlu. W ym ienione rudy  i m etale umieszczone zo­
sta ły  rów nocześnie n a  liście C (zakaz, w ywozu). Na li­
ście A (ograniczenia im portowe) umiesżczono ju tę  
i konopie.

PALESTYNA. „The P alestine G azette” z dnia i IV 
br. p rzynosi szereg zm ian celnych. C ło na kerozynę 
podwyższone zostało w  poz. 604-a (w naczyniach nie 
przenoszących 18,2 litrów ), z 32 na 37 milsów (od każ­
dego naczynia), zaś w poz. 604-b, w innych  naczyniach 
i hu rtem  — z.e 175 m ilsów na 205 m iłsy  — od 100 litrów . 
Cło na oleje pędne zostało podw yższone: w poz. 605-a 
(w naczyniach nie przenoszących 18,2 .litra) z 200 na 
219 m ilsów  od każdego naczynia; w pozycji 605-b (w in ­
nych naczyniach i hurtem ) z 11 na 12 milsów za litr. 
Podobnie podwyższone zostały staw ki na zapałki: w 
pozycji 721-a (w paczkach  zaw ierających  nie w ięcej 
ja k  i 0.000 zapałek) z 200 na 240 m ilsów  od paczki: 
w pozycji 721-b (paczki pow yżej 10.000 zapałek) z 200 
na 240 mils. od każdych  10.000; w poz. 721-e (w p u d e ł­
kach zaw ierających  nie w ięcej, ja k  24 zapałki) z 5 na 
6 m ilsów (od 10 pudełek); w poz. 721-d (od zapałek im ­
portow anych w pudełkach, zaw ierających  więcej niż 
24 zapałk i w  każdym ) — z 200 na 240 mils. od każdych 
10.000 zapałek. Równocześnie podw yższona została a k ­
cyza (na zapałk i p rodukow ane w Palestynie), ze 125 na 
150 radDsów (od każdych  10.000 zapałek).

RUMUNIA. Począw szy od I IV br. p ropo rc jonal­
ną opłatę stem plow ą na wszelkiego rodzaju  fak tu rach  
podwyższono z 2 na 3%.

TURCJA. T urecka Rada M inistrów  w dniu 15 III 
38 r. w ydała rozporządzenie dodatkow e do rozporzą­
dzenia zasadniczego z dnia 5 VII 37 o im porcie, k tóre 
przew iduje, że im port do T u rc ji z k rajów , k tó re  po­
przednio w ykazyw ały  pow ażniejsze saldo dodatnie dla 
T urc ji, a osiatn io  uzyskały  saldo dodatn ie <lla siebie, 
w przyszłości nie będzie m ógł p rzekraczać 80% w arto ­
ści eksportu  tureckiego do danego k ra ju . Ponadto Mi­
nisterstw o G ospodarki zostało upow ażnione do uza­
leżn ian ia  im portu  do T u rc ji z krajów , k tó re  nie m ają  
z T u rc ją  układów  kom pensacyjnych  ani clearingo­
wych, a  k tó re  w ykazu ją  saldo obrotów  dla T u rc ji 
ujem ne, od odpow iedniego wywozu tow arów  tureckich  
do tych sam ych tub  innych krajów .

WIELKA BRYTANIA. Ukazało się rozporządzenie 
p rzy w raca jące  z dn. 10 IV b r. w płatę na fundusz Ko­
m ite tu  Pszenicznego od m ąki im portow anej w wyso­
kości 2 szylingów  od w orka 280-funtowego.

O bow iązująca przed zawieszeniem  op ła ta  od im­
portow anej m ąki w ynosiła 5 szylingów.

WŁOCHY. Z dniem  2 IV b r. weszły w życie nastę­
pu jące  podw yżki cła od 100 kg: pszenica — 43 lirów  
(dotychczas 18,—), k u kurydza  b ia ła  — 45 1. (18,—), 
m ąka pszenna — 68,90 1. (27,50), m ąka z b ia łe j k u k u ­
rydzy — 68,90 (27,50), g ry sik  — 83,— (42,50), pieczywo 
drożdżowe z m ąki pszennej — 85,— (44,50), chleb i su­
chary  okrętow e — 85,— (44,50), k u k u ry d za  inna — 
25,— (15,—), m ąka k uku rydziana  inna — 34,30 (23.—).

W łoski In sty tu t R ozrachunkow y podaje  do w iado­
mości, że z dniem  1 kw ie tn ia  br. obniżył op ła ty  p ro ­
w izy jne z ty tu łu  w płat i w ypłat na rachunk i c lea rin ­
gowe. N iezależnie od pow yżej w ym ienionego odsetka. 
Istcaimbi po b ie ra  op ła tę  0,5% ty tu łem  prem ii za gwa­
rancję  kursów  w alutow ych.
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MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE
f i r m y  z a g r a n i c z n e ;  p o s z u k u j ą c e  

K O N TA K TU  Z EK SPO R TER A M I P O L ­
SKIMI.
Przedstawicielstwa. Pow ażna firm a ham buyska 

poszli k u jo, p rzedstaw icielstw  na eksport na rynk i za­
m orskie wszelkiego rodza ju  surow ców , pó łp roduk­
tów  i gotowych artyku łów  chem icznych i farm aceu­
tycznych. P/10220/47/TC.

Dykta. F irm a w  Bagdadzie pragnie naw iązać sta ­
ły  kon tak t handlow y z firm ą p ro d u k u jącą  dykty. 
P/10865/40/C.

F irm a m altańska naw iąże k on tak t handlow y z eks­
p o rte ram i dyk ty  olszowej. lP/l'08721/40/C.

Różne. F irm a agenturow a w A rgentynie in te re ­
su je się im portem  z Polski surowców do w yrobu  farb , 
barw ników  o raz żarów ek elektrycznych. E/10880/34/H.

F irm a agenturow a w Tunisie in te resu je  się im ­
portem  z Polski m ateriałów  budow lanych, ceram iki 
sa n ita rn e j o raz drzewa. E/9537/22/PI.

Torby na sprawunki (shcpping bags) z ceraty  
łub  innego m a te ria łu  w gorszym  gatunku  są poszuki­
w ane przez firm ę angielską, chodzi o w iększe ilości. 
P/i0187/64/Łuk.

R ękaw iczki autom obilow e. F irm a ham burska in ­
te re su je  się m ożliw ością eksportu* z Polski rękaw iczek 
autom obilow ych (Auto — und M otorradhandsehuhe) 
na ry n ek  A fryk i Południow ej. P/97O0/64/M.

Sandały. F irm a w iedeńska in te resu je  się im por­
tem  do A fryk i Z achodniej sandałów  skórzanych  z po­

deszwą skórzaną łub gumową. bardzo tanich.
P/10877/64/M.

Przedstawicielstwa. F irm a holenderska obejm ie 
przedstaw icielstw o firim eksportow ych, zain teresow a­
nych w eksporcie wszelkich a rty k u łó w  do H olandii. 
R/8899/28/29/S.

Raki. Im porter belg ijsk i in te resu je  się przyw ozem  
raków  z Polski. R/8457/70/S.

Zwierzęta hodowlane. F irm a w łoska naw iąże 
kon tak t z polskim i hodowcam i gołębi o raz lisów sreb ­
rzystych, in te resu jącym i się w yw ozem  ich za granicę, 
R/10271/31/S.

W yroby koszykarskie. F irm a now ojorska poszu­
k u je  dostawców m ałych koszyczków (galan tery jnych). 
9602/49ASz.

Dewocjonalia. F irm a niem iecka poszukuje na 
reeksport obrazków  św iętych, m edalików  itp. dew ocjo- 
nalnych artyku łów . i0879/49/Sz.

Zabawki i nowości. Zabaw ki i nowości galan te­
ry jn e  poszukiw ane są  przez firm ę holenderską. 
6250/4T/54/Sz,

Bliższe in form acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać m ogą zain teresow ani eksporterzy  w Państw ow ym  
Insty tucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencjo .

SPRAWY PODATKOWE
SPIS URZĘDÓW  SK ARBOW Y CH, URZĘDÓW  O P Ł A T  STEM PLO W Y C H  ORAZ URZĘ­

DÓW  SK A RB O W Y CH  AKCYZ I M O N O PO LÓ W  PA Ń STW O W Y CH , PO D LEG ŁY C H  
IZBIE SK A R B O W EJ W  G RUD ZIĄ DZU W ED Ł U G  STANU NA DZIEŃ 1 K W IETN IA  
1938 ROKU.
W kom unikacie, ogłoszonym  w num erze 106 M onitora Polskiego z d n ia  10 m aja  M ini­

sterstw o S karbu  opublikow ało  spis urzędów  skarbow ych, urzędów  opłat stem plow ych oraz 
u rzędów  skarbow ych  akcyz i m onopoli państw ow ych, podległych poszczególnym  Izbom  
Skarbow ym . Spis tych urzędów , podległych Izbie Skarbow ej w G rudziądzu , podajem y 
p o n iże j:

L. p. N azw a urzędu  i siedzibo W łaściw ość tery to ria ln a

Urząd Skarbowy w Aleksandrowie Kujawskim  
„ „ w Brodnicy

1 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy

w Bydgoszczy

powiat nieszawski; 
powiat brodnicki;
północno-wschodnia część miasta, ograniczona od stro­

ny zachodniej środkiem ulicy Zaświat ido toru ko­
lejowego, torem kolejow ym  do ul. Szczecińskiej, 
dalej środkiem ulic Szczecińskiej, Pomorskiej, Zdu­
ny, Gamma, Warmińskiego, Marszałka Focha do 
rzciki Brdy, środkiem rzeki Brdy do wschodnich gra­
nic miasta, a dalej granicami miasta do ul. Za­
świat;

część miasta położona z prawej strony starego kana­
łu bydgoskiego, a dalej z prawej strony rzeki Brdy;
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N azw a u rzędu  i siedziba W łaściw ość te ry to ria lna

5' U rząd Skarbow y w Bydgoszczy

4 „ „ w  Bydgoszczy
U rząd Skarbow y w C hełm nie 

„ „ w Chełm ży

„ „ w C hojnicach
1 U rząd Skarbow y w G dyni

2 „ „ w G dyni
1 U rząd Skarbow y w G rudziądzu
2 „ „ w G rudziądzu
U rząd Skarbow y w Inow rocław iu

„ ., w K artuzach
w Kościerzynie 
w Lipnie
w  (Nafcie n. Notecią

w N ow ym  Mieście Lubaw skim  
w Rypinie
w Sępolnie K raińskim  
w  S tarogardzie 
w Świeciu 
w  Szubinie 
w Tczewie 
w  T oruniu

„ „ w Tucholi
„ „ w W ąbrzeźnie
„ „ w W ejherow ie

1 U rząd S karbow y we W łocław ku
2 „ „ we W łocław ku

U rząd S karbow y w W yrzysku

U rząd O płat S tem plow ych w Bydgoszczy 
U rząd O płat S tem plow ych w G dyni

U rząd S karbow y A kcyz i Monopolów Państw o­
w ych w Bydgoszczy 

U rząd S karbow y Akcyz i Monopolów P aństw o­
w ych w C hojn icach  

U rząd Skarbow y Akcyz i Monopolów P aństw o­
w ych w G dyni

północno - zachodnia część m iasta, ograniczona środ­
kiem  ul. Zaświat do toriu kolejow ego, to rem  ko le jo ­
wym  do ul. Szczecińskiej, środkiem  u lic  Szczeciń­
sk ie j, Zduny, Ganiana, W arm ińskiego, M arszałka Fo­
cha do rzeki B rdy, dale j s ta ry m  kanałem  bydgo­

skim  do zachodnich g ran ic  m iasta, a następnie g ra ­
nicam i m iasta  do u licy Zaświat; 

po w iat b  y dg osk i ; 
pow iat chełm iński;
część pow iatu  toruńskiego, a  mianowicie.: gm ina m ie j­

ska : Chełm ża o raz gm iny w iejskie: Chełm ża, L ul­
kow e, Ł ubianka, Rzęezkowo, Smol-no, Turzno, Zelgno 
o raz z gm iny w iejsk ie j B ielaw y m iejscow ości G rę­
bocin, Kaszczorek, Lubicz, Rubinkow o i obszar 
dw orski B ielaw y ; 

pow iat cho jn ick i;
południow a część m iasta  Gdyni, odgraniczona od jego 

części północnej lin ią  b iegnącą od w ybrzeża m or­
skiego środk iem  ulicy 10 Lutego i u licy  S łupeckiej 
do gran ic m iasta; 

północna część m iasta  G dyni; 
m iasto G rudziądz; 
pow iat g rudziądzki;
m iasto Inow rocław  i pow iat inow rocław ski; 
pow iat k artu sk i; 
pow iat kościeliski; 
pow iat lipnowisfci;
część pow iatu  w yrzyskiego, a m ianow icie: gm iny

m iejsk ie: Mrocza i N akło o raz gm iny w iejsk ie : M ro­
cza, N aklo i Sadki; 

pow iat lu b aw sk i; 
pow iat ry p iń sk i;

„ sępoliński:
„ s ta rogardzk i;
„ św ieck i;

szub ińsk i;
„ tczewski; 

m iasto T oruń  i część pow iatu  toruńskiego, a  m iano­
wicie: gm ina m ie jsk a  Podgórz, gm iny w iejsk ie : 
Podgórz, Popioły o raz z gm iny w ie jsk ie j B ielaw y 

m iejscow ości G rabow iec, K opanina, Nowawieś, 
Silno, Sm olnik i Złotoria; 

pow iat tu ch o lsk i;
„ w ąb rzesk i; 

m orski; 
gm ina m ie jska W łocław ek;
pow iat w łocław ski z w yłączeniem  gm iny m ie jsk ie j 

W łocław ek;
część pow iatu w yrzyskiego, a  m ianow icie gm iny m ie j­

skie: Łobżenica, M iasteczko, W ysoka i W yrzysk  
o raz gm iny w iejsk ie : Białośliw ie, Łobżenica, W yso­
ka i W yrzysk ;

m iasto Bydgoszcz i pow iat bydgoski; 
m iasto G dynia;

m iasto Bydgoszcz oraz pow iaty: bydgoski, szubiński 
i w yrzysk i:

pow iaty : chojnicki, sępoliński i tucholsk i;

auiaisto G dynia o raz po-wiaty: m orski i k artu sk i;
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L. p. N azw a u rzędu  i siedziba W łaściwość te ry to ria ln a

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo­
wych w Grudziądzu

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo­
wych w Starogardzie 

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo­
wych w Toruniu

Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwo- 
wych we Włocławku

miasto Grudziądz oraz powiaty: brodnicki, grudziądz­
ki, lulbawsiki i świecki;

powiaty: [kościeliski, starogardzki i tczewski:

miasta: Toruń i Inowrocław oraz
powiaty: chełmiński, inowrocławski, toruński i wą­

brzeski :

powiaty: lip,nowski,- rypiński, nieszawski i włocławski.

WYDAWNICTWA
PROBLEMY I WYTYCZNE W DZIEDZINIE 

PRZEMYSŁU, HANDLU I ŻEGLUGI
N akładem  tygodn ika  „Polska G ospodar­

cza" w yszedł zbiór przem ów ień p. min. Prze­
m ysłu  i H and lu  Antoniego R om ana p. t. „P ro­
b lem y i w ytyczne w dziedzinie przem ysłu , 
h an d lu  i żeglugi" (W arszaw a 1938). Na książ­
kę sk ład a ją  się przem ów ienia wygłoszone w 
dn iu  27 stycznia 1938 r. na posiedzeniu Komi­
sji Budżetow ej wygłoszone 2 dni później na 
tejże Kom isji Sejm u p. t. „N ajw ażniejsze mo­
m enty  działalności M inisterstw a P rzem ysłu  
i H and lu", przem ów ienie o inw estycjach  ener­
getycznych  i m orskich, następn ie  przem ów ie­
nie na  Komisji B udżetow ej Senatu  z dnia  16 lu­
tego 1938 o „zasadniczych  problem ach h a n ­
dlu zagranicznego i żeglugi", wreszcie p rzem ó­
wienie wygłoszone na p lenum  Sejmu w dniu 
17 if 1938 r. p. t. „W ytyczne polityk i przem y­
słowo - handlow ej".

Pan M inister P rzem ysłu  i H and lu  poru­
sza w sw ych przem ów ieniach  ak tu a ln e  p ro ­
b lem y gospodarcze z dziedzin w chodzących 
w zakres działalności jego resortu , a więc: 
kw estię uprzem ysłow ienia k raju , problem  su­
row cow y, podstaw ow e przem ysły  surow cow e, 
C. O. P„ problem  energetyczny, zagadnienie 
kap ita lizac ji, rentow ności, cen i po lityk i k a r ­
telowej. e ta tyzm u, da le j sp raw y  rzem iosła, 
p rzem ysłu  ludow ego i chałupn ictw a, proble­
my obrotu, h an d lu  w ew nętrznego i zagran icz­
nego, sp raw y  m orskie, oraz kw estię w spó łp ra­
cy  ze sferam i gospodarczym i. O m aw iając  in­
w estycje energetyczne i m orskie p. min. Ro­
man p rzedstaw ił dotychczasow e osiągnięcia, 
stan  p rac  b ieżących  i zam ierzenia na p rzy sz ­
łość w dziale inw estycy j e lek try fikacy jnych , 
gazy fik acy jn y ch  i m orskich. W  tym  ostatn im  
dziale  osobno uw zględnione są inw estycje 
portow e i ryback ie .

Trzecie przem ów ienie, poświęcone p rob le­
mom h an d lu  zagranicznego i żeglugi zajm uje 
się oceną obecnej sy tuacji w hand lu  zag ra ­
nicznym  Polski oraz w ytycznym i na na jb liż ­
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szą przyszłość, zadaniam i polskiej po lityk i 
hand low ej na  dłuższą m etę i zagadnieniam i 
żeglugow ym i, portow ym i i rybo łów stw a m or­
skiego.

Książkę zakańcza  przem ów ienie na  P le­
num  Sejm u w dn iu  17 lutego br. dotyczące 
ogólnych założeń polskiej po lityk i gospodar­
czej i zasad po lityk i przem ysłow o-handlow ej.

D la  ludzi, k tó rzy  chcą poznać podstaw o­
we p rob lem y  naszego życia gospodarczego w  
dziedzin ie  hand lu , p rzem ysłu  i żeglugi w oś­
w ietlen iu  n a jb a rd z ie j m ia ro d a jn y ch  czynni­
ków, książka p. min. Antoniego Rom ana, s ta ­
nowi cenne źródło.

POŻYTECZNA KSIĄŻKA.
N akładem  „K siążnicy - A tlas" w W arsza­

wie ukazała  się n a  półkach  księgarsk ich  książ­
ka  A. Sim m lera i K. W iśniew skiego „T ow aro­
znaw stw o i O rg an izac ja  H andlu Ja ja m i Ku­
rzym i" (cena zł 2,20).

Jest to bardzo pożyteczna książka, obej­
m ująca  całość p rak ty czn y ch  zagadnień, zw ią­
zanych  z jajczarstw eni.

N a w stępie au to rzy  zajęli się badan iem  ga­
tunków  hand low ych  ja j, podając  sposoby sor­
tow ania  ich i rozpoznania. A utorzy  om ówili 
też całość zagadnień, zw iązanych  z przecho­
w yw aniem , konserw acją  i s tan d a ry zac ją  ja j. 
D uże znaczenie p rak ty czn e  p rzedstaw ia ją  
om ówione w książce kw estie pakow an ia  ja j, 
p rzeznaczonych na eksport.

Załączone w książce fo tografie  i ry sunk i 
ilu s tru ją  tekst, uzupe łn ia jąc  jego znaczenie.

Podanie zaś w zorów  pism  i zaśw iadczeń, 
z jak im i w hand lu  kupiec stale się spo tyka, n a ­
daje  je j duże  p rak ty czn e  znaczenie.

W  tej m ałej książeczce na  61 stronach  k u ­
piec znajdzie  wszystko, co będzie mu po trzeb ­
ne cło rac jonalne j gospodarki w zakresie h a n ­
dlu jajam i.

Jest to pew nego rodzaju  „Y adem ecum ". 
K siążką tą n iew ątp liw ie  za in teresu ją  się sfery  
kupieckie, oraz producenci jaj.



KO M ENTA RZ D O  PR A W A  O  M IARACH.
Wł. Pankow ski, insp. w Głów n. U rzędzie 

M iar: „Zarys polskiego p ra w a  o m iarach  — 
stron  145 — cena zl 5,—. N akładem  „P o rad n i­
ka  P rzedsięb io rcy41 — Poznań, ul. F r. R a ta j­
czaka  16 m. 9.

D otk liw ie przez koła gospodarcze odczu­
w aną  lukę  w polskim  p iśm iennictw ie p raw no- 
gospodarczym  stanow ił b rak  p rzystępn ie  zre­
dagow anego kom entarza do p raw a  o m iarach. 
L ukę tę w ypełn ia  om aw iany  podręcznik, o p ra ­
cow any  przez inż. Wł. Pankow skiego, asysten ­

ta  p rzy  ka ted rze  p raw a  adm inistracyjnego 
w  Szkole N auk  Po litycznych  w W arszaw ie, 
zaw iera jący  w szystko, co przedsiębiorca wie­
dzieć w inien o legalnych  jednostkach  m iar, 
obow iązku legalizacji i w łaściw ym  u żyw an iu  
narzędzi m ierniczych, o koncesjonow aniu w y ­
robu. n ap ra w y  i sprzedaży  narzędzi m ierni­
czych, o sankcjach  k a rn y ch  za naruszenie  
przepisu p raw a  o m iarach itp . Całość jest 
opracow ana w sposób p rzy stęp n y  i uw zględ­
n ia  orzecznictw o Sądu N ajw yższego i N ajw yż­
szego T rybunału  A dm inistracyjnego.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu 
Pośrednictwo w hurtowym handlu  śledziam i 

solonymi w Gdyni
Zagadnienie pośrednictw a w naszym  h a n ­

dlu hu rtow ym  śledziam i solonymi nie było do­
tychczas szerzej poruszane, aczkolw iek od­
g ry w a  ono pow ażną rolę w w ym ianie tow aro­
w ej pom iędzy im porterem , a kupcem  h u rto w ­
nikiem  z głębi k ra ju .

N a ogół w szelkie pośrednictw o jest przez 
społeczeństw o nasze niem ile w idziane i uw a­
żan e  za objaw  szkodliw y i n iezdrow y. Pogląd 
ten  w zasadzie słuszny o ile do tyczy  pośred­
n ictw a  nadm iern ie  rozw iniętego, graniczącego 
z w yzyskiem , jest jed n ak  fałszyw y w w y p a d ­
kach , gdy pośrednictw o w ystępu je  jako  jedno 
z ogniw  w ym iany  tow arow ej. Jest ono w ów ­
czas pożyteczne i konieczne. W celu zajęcia 
określonego stanow iska w  tej spraw ie, zasta ­
now im y się pokró tce nad  rolą i zakresem, po­
średn ic tw a w hurtow ym  handlu  śledziam i so­
lonym i.

Jak  wiadomo istnieje cały szereg g a tu n ­
ków  śledzi, podział k tó ry ch  uzależniony jest 
w  pierw szym  rzędzie od narodow ości s ta tków  

obaw iających je, a więc są śledzie angielskie, 
holenderskie, norw eskie, islandzkie i ostatnio 

t. zw. „śledzie z polskich połow ów 44. Poza tym  
w granicach  nazw  narodow ych, różn ią  się po­
szczególne gatunki zależnie od sezonu poło­
wów. a te znow uż zależnie od firm  solarzy. 
N azw isko solarza, jego m arka , jest w  hand lu  
m iernikiem  w artości danego ga tunku . Toteż 
teoretycznie zakup  śledzi solonych nie przed­
staw ia  w iększvch trudności, w ystarczy  bo­
wiem zam ów ienie k u m a  h u rto w n ik a  w  k ra ju , 
p rzysłane  do im portera, z wyszczególnieniem  
m arek  śledzi, ich gatunków  i ustalen ie cen. 
w arunków  zap ła ty  i dostaw y, tran sak c ja  mo­
że już  być zaw arta . N iestety, p ra k ty k a  w y k a ­
zu je  jednak  co innego.

Śledź solony, szczególnie z okresu poło­
wów letnich, jest p roduk tem  bardzo  łatw o p su ­
jący m  się, czułym  szczególnie na w szelkie 
zm iany tem p era tu ry  w  k ierunku  ciepła. N ato­
m iast im porterzy  nie zaw sze dysponując  m iej­
scem w chłodni, zm uszeni są często większe

ilości beczek sk ładow ać w zw ykłych  m agazy­
nach, albo też naw et .na o tw arte j p rzestrzeni. 
W  tak ich  w aru n k ach  p rzy  n ieznacznym  n a ­
wet podw yższeniu  się tem p era tu ry , śledzie n a ­
rażone są na zepsucie, tracąc  sm ak na skutek  
postępującego procesu gnilnego i określane są 
w ów czas przez kupców  jako  „słodkie44 albo też 
„ trąn o w ate44.

A żeby się zorientow ać w złych gatunkach , 
szczególnie k iedy  proces psucia się jest dopie­
ro w początkach, należy dobrze się znać na 
śledziach i uw ażnie p rzeg lądać każdą  beczkę, 
gdyż k u p u jąc  śledzie „słodkie44, kup iec n a ra ­
żony jest na pow ażne stra ty . Często się też 
zdarza, że i chłodnia nie zabezpiecza, szczegól­
nie delikatn iejszych  gatunków , przed zepsu­
ciem tego rodzaju . Poza tym  b. Często byw a, że 
śledzie naw et najlepszych  m arek  nie zawsze 
są porządn ie  upakow ane i gatunki w ypisane 
na beczkach, różnią się od tego co się zna jdu je  
w ew nątrz  beczek. Zresztą i w artość sam ych 
solarzy, jako  producentów  może zm ieniać się 
z roku na rok, co też należy zawsze mieć na 
uw adze. Poza w spom nianym i trudnościam i, 
k tó re  się zd arza ją  p rzy  zakupie  śledzi, są jesz­
cze inne pow stałe na  sku tek  siły w yższej, jak  
zm ienność gatunku  śledzi w danym  m iejscu 
połowu, np. w jednym  roku m atiasy  Storno- 
w ay  są lepsze niż Lerw ick, w następnym  może 
być odw rotnie i t cl.

Toteż pom im o najlepszej woli ze strony  
im portera, jako  sprzedającego i ku p ca-h u r- 
tow nika, jako  kupującego, mogą zajść już  po 
zaw arciu  tran sakcji najrozm aitsze n ieporozu­
m ienia pow stałe w łaśnie na sku tek  pow yżej 
om aw ianych  trudności. Zdaw ałoby się, że 
wszelkie te trudności mogą być usunięte, gdy 
kupiec - hu rtow nik  w w y p ad k ach  koniecz­
nych sam  p rzy jedzie  do G dyni, w ybierze to ­
w ar i omówi w arunk i.

P om ijając  już  koszty zw iązane z p rzy ­
jazdem , oraz zm arnow any czas, co szczególnie 
odczuw ają  kun ey  m ieszkający dalej od G d y ­
ni. narażeni oni są jeszcze na ryzyko, iż nie
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będąc w danym  m omencie dok ładn ie  zoriento­
w ani w  sy tu a c ji rynkow ej, k tó ra  się tu ta j  
bardzo  często zm ienia i to w  szerokich g ran i­
cach, m ogą bardzo  łatw o, dysponu jąc  w do­
d a tk u  ograniczonym  czasem, przep łacić  i k u ­
pić tow ar w części lub naw et całości dla siebie 
nieodpow iedni. N atom iast pośrednicy m ając 
stale  oczy i uszy  otw arte, o rien tu ją  się zw ykle  
doskonale, jaki g a tu n e k 'i  ile go m a k ażd y  z 
poszczególnych im porterów , ja k  rów nież mo­
gą dokładn iej p rzew idyw ać  kształtow anie się 
cen.

D latego też n ierzadk ie  są w y p ad k i, szcze­
gólnie jeśli chodzi o śledzie z sezonu letniego, 
iż kup iec  - hu rtow nik , naw et będąc w  G dyni, 
zak u p u je  p a rtie  śledzi p rzy  pom ocy pośredn i­
ka, polecając m u w sw ojej obecności u m aw ia­
nie ceny i w arunków  zap ła ty . A czkolw iek 
tran sak c je  są av zasadzie gotówkowe, jed n ak o ­
woż zd a rza ją  się w ypadk i udzielan ia  przez 
im porterów  k redy tu  k iipeom -hurtow nikom  ; w 
tym  w y p a d k u  pośredn ik  bierze niejako m o­
ra ln ą  odpow iedzialność wobec im portera  za 
w ypłacalność swego „klienta".

K w estia w ynagrodzen ia  pośredn ika  jest 
unorm ow ana w ten sposób, że jest ono w yp ła­
cane pośrednikow i przez im portera  i wynosi 
1 sh (zł 1.30) od sprzedanej beczki (od śledzi 
połow ów  polskich p łac i się zl 1,— od beczki), 
na tom iast kup iec  - hu rto w n ik  nie jest obow ią­
zany  do ponoszenia jakichkolw iek kosztów , 
chyba w w yp ad k u , że się sam  na nie u p rzed ­
nio zgodził. Pow staje wobec tego py tan ie , czy 
koszt pośredn ictw a nie jest p rzerzucany  na 
kupującego  i czy w  w y p a d k u  k u p n a  bezpo­
średniego cena jest n iższa o sum ę zł 1,30 lub 
zl 1,— ? Sądzim y, że nie. S p rzed a jący  zaw sze 
chc‘e sprzedać tow ar po cenie najw yższej, a je­
żeli już  ..straci!" na sp rzedaży  z pośrednic­
twem , to p rzy  sp rzedaży  bezpośredniej raczej 
będzie się s ta ra ł s tra tę  tę pow etow ać i to z 
n a d w y żk ą  w y k o rzy s tu jąc  om aw ianą pow yżej 
sy tuac ję  kupca-hu rtow n ika . Z d rug ie j strony  
tak ie  ustępstw o  by łoby  także form alnym  obn i­
żeniem  ceny, co pośrednicy  m ogliby p rzy  n a j­
bliższej okazji w ykorzystać  na  dobro swoich 
klientów . Pow yższe p rzypuszczen ia  zn a jd u ją  
też n iejednokrotn ie  potw ierdzenie  w  p rak tyce, 
gdzie k u p u ją c y  za pośrednictw em  płaci często 
cenę znacznie niższą od kupu jącego  sam odziel­
nie. W ypadki, ażeby pośrednicy  na skutek  
w yp łacan ia  im  prow izji p rzez im porterów  byl i 
od nich  uzależnian i i ty m  sam ym  skrępow ani 
wobec swoich klientów  nie istn ieją , gdyż po­
mimo, że im porterzy  s ta ra ją  się p rzyciągnąć  
do siebie ja k  najw ięcej pośredników , zapew ­
n ia jąc  tym  sam ym  sobie m ożność większego 
zby tu , stosu ją  jed n ak  w szyscy jednakow ą 
staw kę p row izy jną , co pośrednikow i daje  m oż­
ność swobodnego w yboru  p rzy  zakup ie  dla 
swego k lien ta .

R easum ując  pow yższe dochodzim y do 
w niosku, iż pośrednictw o w  form ie obecnej na 
ry n k u  śledzi solonych w G dyn i, nie jest szko­
dliw e. a raczej pożądane zarów no, ze w zględu
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na  in teresy  im portera  ja k  i k u p ca  - h u rto w n i­
ka, a także  i konsum enta.

O becnie w  zw iązku  z pow staw aniem  sze­
regu  polskich firm  śledziow ych w k ra ju , g d y ń ­
ski ry n ek  pow inien  zapew nić im odpow iednich 
d la  n ich  pośredników .

W acław  Kozakiew icz.

KRONIKA
ZAGADNIENIE BUDOWY KANAŁU 

HELSKIEGO.
W zw iązku  z w ybudow aniem  P o rtu  R y ­

backiego w W ładysław ow ie p ro jek t p rzekopa­
n ia k a n a łu  przez półw ysep helski, k tó ry b y  po­
łączył zatokę P u ck ą  z w ielkim  m orzem  n ab ie ra  
na sw ej aktualności.

Już pobieżny  rzu t oka na m apę w ybrzeża  
naszego p rzekonyw a nas ja k  okrężną i dalszą 
drogę p rzeb y w ają  sta tk i, zdążające do i z G d y ­
ni. P rzek o p an y  k a n a ł m iałby  duże znaczenie 
szczególnie d la  rybo łów stw a naszego.

W obecnym  stanie rzeczy s ta tk i ryback ie  
z P ucka, Jasta rn i, G dyni, czy Helu, uda jące  się 
na  połow y na zachodnią część B ałtyku , n a  Ska- 
gerak. czy też s ta tk i tow arzystw  dalekom or­
skich, ud a jące  się na połow y na  m orzu Północ­
nym , m uszą op ływ ać cały  pó łw ysep  H elski, 
zużyw ając  na  to dużo czasu, ja k  i drogiego p a ­
liw a, co znów podw yższa koszty połow ów  
i n iekorzystn ie odbija  się na cenach ryb.

S tra ta  czasu m a jeszcze w iększe znaczenie 
d la s ta tków  w racających  z w yn ikam i poło­
wów. D la  ryby , jak o  to w aru  łatw o u leg a ją ­
cego zepsuciu, opóźnienie w  dostaw ie k ilk a n a ­
ście godzin m a bardzo  w ielkie znaczenie.

A należy  pam iętać  o tym , iż rybołów stw o 
nasze nastaw ione jest na  połow y dalsze i d a ­
lekom orskie i w łaśn ie  w  tym  k ie ru n k u  pó jdzie  
dalszy  jego rozw ój.

O prócz tego w ybudow anie  P o rtu  R ybac­
kiego w W ładysław ow ie, a co za tym  idzie po­
w stan ie w  przyszłości m iasta  w yłoni koniecz­
ność dogodnej i szybkiej kom unikacji w odnej, 
co znów  n ap o tk a  na  przeszkody  w op ływ aniu  
pó łw yspu  H e lu .

P rzekopan ie  k an a łu  rozw iązałoby  te tru d ­
ności w  całej pełni.

BRAK ZBYTU NA POŁOWY NASZYCH 
RYBAKÓW.
Rok bieżący jest szczególnie ciężki d la ry ­

bołów stw a naszego, k tó re  odczuw a go bardzo  
dotkliw ie. K a ta stro fa ln y  b rak  połow ów  szpro­
ta, tej podstaw ow ej ry b y  d la  rybo łów stw a m or­
skiego i p rzem ysłu  w ędzarń  i czego, do tk liw ie  
odbił się na  sy tuacji rybaków .

O gólnie spodziew ano się p o p raw y  z chw i­
lą rozpoczęcia sezonu połow ów  dorszy. R ach u ­
by  te jednakże  okazały  się płonne. R ok b ie­
żący w porów nan iu  do ubiegłego jest w  dorsze 
o w iele uboższy. Jakko lw iek  dorsze są p o ła ­
w iane pod  Bornholmem  w dość dużych  iloś­
ciach, to jed n ak  skup ien ia  ich w  tym  roku  są 
m niejsze. R ybacy  u sk a rż a ją  się, że gdy  w ze­



szłym  roku  połów  k u tra  norm aln ie  trw ał jeden  
do półtora dnia, to teraz  d w a do trzech  dni. Nie 
zraża to  jed n ak  rybaków  naszych do w y ja z ­
dów  na  połowy, gdyż sarn fa k t zm niejszania 
lub  w zrastan ia  połowów w poszczególnych ła ­
tach  jest norm alnym  zjaw iskiem , zależnym  od 
całego szeregu przyczyn.

Połowy jednakże  m ogłyby być o wiele zna­
czniejsze niż są obecnie, gdyby  nie całkow ity  
zastó j w hand lu  rybnym . R yb od rybaków  
nie m a kom u kupow ać. F irm y  handlow e, k tó ­
re  w ubiegłym  roku kupow ały  i m agazynow ały  
w chłodni ryby , te raz  całkow icie w strzym ują  
się od zakupów’ w obaw ie, a b y  'z zapasam i nie 
zostać po sezonie, jak  to m iało m iejsce w  roku  
bieżącym , gdyż jeszcze teraz  n iek tóre  firm y 
posiada ją  zapasy  dorszy zeszłorocznych w n ie­
znacznej zresztą ilości.

AYobec takiego stanu  rzeczy w y jazd y  ku t- 
rów  na m orze są ham ow ane b rak iem  zby tu  na 
złowione ryby . R ybacy  ty lk o  wówczas w yjeż­
d ża ją  na  połów, gdy o trzy m u ją  od odbiorców 
zapew nienie, iż połów ich będzie całkow icie za­
kupiony.

Jedynym  pow ażniejszym  odbiorcą ry b  jest 
obecnie C hłodnia R ybna, k tó ra , w  zw iązku 
z uruchom ieniem  fab ry k ac ji filetów , k u p u je  
dorsze od rybaków .

Jasną  jest rzeczą, iż stan  tak i odbi ja  się k a ­
tastro fa ln ie  na naszym  rybołów stw ie morskim, 
k tóre tak  pieczołow icie i z tak im  nak ładem  
p rac y  zostało zorganizow ane.

BADANIA PRZY POSZUKIWANIU 
TERENÓW POŁOWÓW.
Prace  badaw cze p rzy  poszuk iw aniu  no­

w ych terenów  połowów nie idą na  m arne. P ró ­
bne badan ia , p rzeprow adzone w roku  ubieg­
łym  przez sta tek  Stacji M orskiej „E w a“ oraz 
próbne w y jazd y  w iększych ku trów , popierane 
przez Morski In s ty tu t R ybacki, doprow adziły  
do tego, że w y jazd y  naszych  ryb ak ó w  na  Kat- 
tegat są coraz śmielsze. W  zimie k u try  nasze 
zapuszczały  się naw et do brzegów  Szwecji — 
do G óteborga, gdzie łow iły szpro ty  i śledzie. 
Jakko lw iek  połow y te nie da ły  zbyt obfitych  
w yników , jednakże  nie w yk lucza  to możli wło­
ści, że w  przyszłości tereny  te okażą  się bardzo 
korzystne d la naszego rybo łów stw a morskiego. 
W tym  roku bowiem  gw ałtow ne burze  na Bał­
ty k u  oraz nieznajom ość terenu  uniem ożliw iały  
rybakom  śmielsze w y jazdy . Jednakże sam  fak t 
u d aw an ia  się naszych  sta tków  na dalsze wody 
ośm iela szersze rzesze ryb ak ó w  i osw aja ich 
z m yślą  o „niebezpiecznych” w ypraw ach . Za­
rów no w  roku  ubieg łym  ja k  i bieżącym , będ ą  
badane  w schodnie w ody B ałtyku , które, jak  
należy  p rzew idyw ać, są zasobne w ryby . Zda­
rza ją  się naw et teraz  m iędzy ry b ak am i w y p a d ­
ki sam orzutnego zapędzan ia  się na w ody 
w schodnie w  nadziei znalezienia obfitszych po­
łowów.

W dniu 6 m aja  br. p rzy jecha ł do P o rtu  R y ­
backiego w G dyni k u te r  „Kuź. 78“ , p rzyw ożąc 
z połowów 8.000 kg dorszy  przew ażnie w  s ta ­

nie ż- —  rm. Zostały one złowione na w odach 
w schodn'ch. odle~Kir,h około 10 godzin drogi 
na wschód od w yspy Bornholm  i koło Born- 
holm u. Kuiter ten, pcsiad a iac  u rządzen ia  do 
p rzechow yw ania  ry b  w stanie żyw ym , mógł 
sobie p'ozwo1:'  ’ '''n id n io w e  p ró b y  bez oba­
w y zepsucia się w yn iku  połowu.

PRZYWÓZ TOWARÓW RYBNYCH DO 
GDYNI W KWIETNIU 1938 R.
O gólny przyw óz tow arów  rybnych  w 

kw ie tn iu  1938 r. w ykazał spadek  w stosunku 
do p rzyw ozu  .w kw ietniu  roku  ubiegłego. O gó­
łem  przyw ieziono 565 ton, z czego na P o rt R y ­
back i p rzy p a d a  354 ton, a na H andlow y 211 t.

Śledzi solonych przez P ort R yback i p rze ­
wieziono 170,24 ton (Norwegia: 89,84 t.; A n­
glia 80,40 t.) Przez P ort H andlow y 43,84 ton 
(Norwegia 14,65 t.; D an ia  13,35 t.; A nglia 15,74 
ton; Island ia  0,12 ton).

Śledzie świeże ty lko przez P ort H andlo­
w y — 35 ton ze Szwecji.

Śledziki — Port R yback i: 75,33 t. (ze Szw e­
cji), P o rt H andlow y: 30,53 t. (z Norwegii).

T ran  przez Port R yback i: 38 t. (z N orw e­
gii). przez Port H andlow y: 51.6 t. (Szwecja 15 
t ;  N orw egia 20,6 t.; D an ia  8 t.; H olandia 10 t.)

K onserw y rybne  przez Port R y b a c k i: 2.66 
t. z Norwegii, przez Port H andlow y: 17 ton 
(Szwecja 0,82 t.: N orw egia 2,75 t.; N iem cy 0.32 
i.: Portugalia  3,54 t.: D an ia  6,42 t.; F ran c ja  
2,09 t.; A nglia 1,11 t.)

S ardynk i — tylko przez Port H andlow y:
22,5 t. (z czego p rzy p ad a  na Portugalię  21.36 t.; 
F rancję  1,11 t.)

R óżnych ryb  przeszło przez Port H andlo­
w y 11 ton.

Z połow ów  w łasnych na  M orzu Północnym  
dowieziono 64 t. różnych  ry b  i 2,26 t. tranu  
w ytopionego na sta tkach .

Z P ortu  R ybackiego w ysłano w kw ietn iu  
86 w agonów  z tow arem  ry b n y m  do w nętrza  
k ra ju  oraz 7 w agonów  tranzy tem  do państw  
ościennych.

NOTOWANIA CEN NA ŚLEDZIE I INNE 
GATUNKI RYB W PORCIE RYBACKIM 
W GDYNI.
Pierw sza połow a m iesiąca m aja  zaznaczy­

ła się bardzo  słabym  ruchem  w h an d lu  śledzia­
mi solonymi. P rzy  n ieznacznym  popycie ceny 
ksz ta łtow ały  się jak  następu je: (tow ar celony, 
franco  w agon G dynia):

jarm uckie  1 tracie: %
14

m atfu ll, rnaties, sm olm aties 65 70
jarmuckie I I  tracie

m atfu ll, m aties, Smolmaties 60 65
szkockie  P.A.T. I trade

m aties, smolm aties 55 60
szkockie  11 tracie 50 55
norweskie Vaar  5/600 35
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norweskie Vaar  6/700 
norweskie  Sloe 5/600 
norweskie Sloe 6/700 
islandzkie oryginalne  
r y b y  mrożone

36
37 —
38
70 75
za 50 kg

dorsze mrożone, nieb. (Seelachs) czy­
szczone bez głów 25 —

łuDacze m rożone 17.50
m olw a (łeng) mrożone, czyszczone 25,—

C e n y,
płacone ryb a ko m  za r y b y  świeże za 50 kg:

dorsze świeże, czyszcz. z głowam i 9,— do 9,50 
flą d ry  duże  i m ałe 15,—
certy  40,—
płocie 27,50 do 28,00
węgorze 100,—

D o po rtu  rybackiego  nie p rzy b y ł w ubieg­
łym  tygodniu  żaden sta tek  ze śledziam i lub 
przetw oram i rybnym i.

DOWOZY RYB Z WŁASNYCH POŁOWÓW 
DO PORTU RYBACKIEGO.
W  ciągu p ierw szej połow y b. m. (od 1 do 

14 m aja) dowieziono p rzez  ry b ak ó w  polskich 
z połow ów  pod Bornholm em  87.910 kg dorszy 
i 3.480 kg fląder.

FABRYKACJA FILETÓW RYBNYCH.
W  zw iązku  ze zw iększeniem  się połowów 

dorszy, fa b ry k a  filetów  ry b n y ch  zna jdu je  się 
w  pełnym  ruchu . W obec dużego dowozu ryb, 
p raca  p rzy  za trudn ien iu  k ilkudziesięciu  kobiet 
trw a  na dw ie zm iany, a naw et p ro jek tu je  się 
rozłożenie p racy  na trzy  zm iany.

W ynik i fab ry k a c ji są coraz lepsze, gdy  po­
przednio  wobec b rak u  odpow iednio w yszkolo­
nej siły  roboczej, p ro d u k cja  b y ła  n ieznaczna, 
teraz  zw iększa się z dn ia  na  dzień.

N ależy zaznaczyć, że obecnie p raca  odby­
w a się pod k ierunk iem  przeszkolonych in stru k ­
torów  naszych, k tó rzy  z p racą  tą  zapoznani 
zostali p rzez specjalistę  z H olandii.

N a zw iększenie p rodukcji oprócz zdobyte­
go już  w  tym  k ie ru n k u  dośw iadczenia i w yro ­
b ien ia w p łyną ł rów nież i fak t, iż p rzy  o p raw ia ­
n iu  ry b  za tru d n ian e  są rów nież rybaczk i, k tóre 
w o p raw ian iu  m ają  dużą  w praw ę.

Sam a fab ry k a c ja  file tów  polega na oczysz­
czaniu  ry b  ze skó ry  i ości, u k ład an iu  czystego 
mięsa w  form y i zam rożeniu.

D la  w ygody klienteli i szerokiego spopu­
laryzow ania , file ty  p rodukow ane są w  kost­
kach jednokilogram ow ych.

P ró b y  w prow adzen ia  filetów  na  rynek  
okazały  się pom yślne. F ile ty  swą jakością, jak  
też estetycznym  opakow aniem  (każda kostka 
ow inięta w  pergam inie lub  w  tom ofanie i w 
tek tu row ym  w oskow anym  pudełku) zyskały  
duże uznanie.
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PRACA FABRYKI BECZEK ŚLEDZIO 
WYCH.
W ostatn ich  tygodniach  została pod ję ta  fa ­

b ry k ac ja  beczek śledziow ych w b eczkam i f ir ­
m y „M ewy". W  fab ry ce  uruchom iono na razie  
ty lko  m aszynow nię, gdzie w yrab iane  są kom ­
p le ty  klepek, przeznaczone na  eksport do H o­
landii. Sam o sk ładan ie  i zb ijan ie  beczek bę­
dzie się odbyw ało  za granicą. F a b ry k ac ja  be­
czek na  w łasny  u ży tek  zostanie rozpoczęta za 
m iesiąc w  zw iązku  z now ym  sezonem  poło­
wów, na  k tó ry  już  są czynione p rzygotow ania. 
I tak  w połowie m aja  w yruszą  d w a pierw sze 
lug ry  połownicze, a z końcem  m aja  d w a n a ­
stępne do bazy  w Scheveningen w H olandii, 
gdzie będ ą  pozostaw ały  przez cały  sezon po­
łowów.

REGLAMENTACJA POŁOWÓW ŚLEDZI 
W HOLANDII.
H olenderskie s ta tk i ryback ie  po ław iające 

śledzie są obecnie podzielone n a  3 g ru p y  w e­
dług długości używ anych  sieci. P ierw sza g ru ­
pa  uży w ająca  sięci długości 1.216 do 1.313 m. 
uda ła  się na połow y dn ia  11 m aja  rb., d ruga  
g ru p a  w yrusza  7 czerw ca rb. i trzecia 22 czer­
w ca rb.

P rzed  dniem  16 m aja  rb. nie wolno dostar­
czać połowów śledzi.

O w y n ik u  połow ów  arm ato rzy  są obow ią­
zani zaw iadom ić cen tralę  ry b ack ą  w ciągu 24 
godzin od chw ili pow rotu  sta tku .

Połow y śledzi są dozwolone do d n ia  1 lip- 
ca 1938 r.

M iędzy jedną  a d rugą  podróżą m usi być 
czas odpoczynku nie k ró tszy  od 48 godzin.

ANGIELSKIE KŁOPOTY ŚLEDZIOWE
Polowy angielskie, za sp ak a ja jąc  w  całości 

w ew nętrzny  popy t na śledzie, przeznaczone 
b y ły  w znacznej m ierze na  w yw óz, szczególnie 
do Niemiec. W obec jednak  coraz silniejszego 
rozw oju w łasnych  połow ów  niem ieckich i w o­
bec zby t w ysokich cen na  śledzie z połowów 
angielskich w yw óz ich w  ostatn ich  latach  za­
czął się zm niejszać, a jednocześnie sp ad ły  i 
połow y. P orów nując  c y fry  połow ów  w la tach  
1926 i 1937, w idzim y w zrost ich w  Niemczech 
ze 148 tys. becz. na 1.069 tys., w  H oland ii z 385 
tys. beczek na  723 tys. beczek, w  N orw egii z 84 
tys. beczek na 243 tys. beczek, natom iast sp a ­
dek  w W ielkiej B ry tan ii z 1.397 tys. beczek na 
892 tys. beczek.

S zukając  n ap raw ien ia  sy tu ac ji rząd  a n ­
gielski m a zam iar pow ołać specja lną  rad ę  „śle­
dziow ą", k tórej zadaniem  b y łoby  szukan ie  no­
w ych rynków  zb y tu  i zaw arcie  um ow y z N iem ­
cami i H olandią. Poza tym  rząd  m a popierać 
budow ę now oczesnych sta tków  ryback ich , k tó ­
re p racu jąc  tan ie j tym  sam ym  pozw alają  na 
obniżenie cen połowów.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KO­

LONIALNYCH (14 Y 38).
W  h an d lu  hu rtow ym  (im portowym ) tow a­

rów kolonialnych zarysow ał się pew ien k ie ru ­
nek ku stab ilizacji ry n k u . S y tu ac ja  jest 
w praw dzie  ciężka i up łyn ie  jeszcze d lużs/y  
okres czasu zanim  poszczególne p rzedsięb ior­
stw a im portow e w rócą do norm alnej p racy , 
ale  jest lepiej niż było k ilk a  tygodni tem u. 
L icytow anie się im porterów  w cenach in 
m inus d la zdobycia w zględnie u trzy m an ia  od­
biorców , zostało w ostatn im  czasie zaniechane. 
W iększość im porterów  zrozum iała, że p row a­
dzenie tak ie j po lityk i na dłuższą m etę nie w y j­
dzie n ikom u na dobre a jedyn ie  zdem oralizuje 
do ostatniego k u pu jących , k tó rzy  widząc sła­
bość i w alkę w śród sam ych im porterów , za­
częli coraz więcej stosow ać wobec dostaw ców  
metodę lim itow ania z góry cen zakupu . Są 
jeszcze firm y  im portow e, k tó re  od czasu do 
czasu  obn iża ją  w  indyw idualnych  o fertach  
ceny tow arów , jakko lw iek  w cennikach  ofi­
c ja lnych  u trzy m u ją  ceny norm alne. Są to jed ­
nak  już  ty lko w ypadk i sporadyczne i stosow a­
ne ty lko  przez, te f irm y  gdańskie i gdyńskie, 
k tó rym  g run t pod nogam i zaczyna się chw iać 
bądź to ze w zględów  politycznych , bądź ze 
względu n a  p rzestępstw a dewizowo - k o n ty n ­
gentow e lub  norm alnego zm niejszania się ich 
zasięgu p racy  (działalności), w sku tek  pow sta­
w an ia  firm  now ych o w iększej energii tw ó r­
czej.

N a inny  k ierunek  p racy  w płynęło  głównie 
zm niejszenie się znacznie sta rych  zapasów  to­
w arów , jak  rów nież okoliczność likw idacji 
n iek tó rych  firm  kolonialnych  żydow skich w 
G dańsku. Zasięg p racy  pozostałych  firm  g d ań ­
skich w zględnie tych , k tó re  p rze ję ły  b iu ra  
i m agazyny  firm  ' uchodzących ze względów  
politycznych, jest znacznie m niejszy od d a w ­
niejszych.

Ze zm ianą ilości i zasięgu p racy  firm  
gdańskich w inna być  dokonana rów nież zm ia­
na w p rzydz ia łach  kon tyngen tów  przyw ozo­
w ych na  tow ary  kolonialne. W ysokość kon­
tyngentów , ustalona dla firm  gdańsk ich  osta t­
n ią um ow ą kon tyngen tow ą jest obecnie za du ­
ża i w inna b y ć  proporcjonaln ie  do zm niejszo­
nego zasięgu działalności obecnego s tanu  licz­
bowego firm  gdańskich z redukow ana i p rze­
lana na korzyść  firm  gdyńskich.

K a w a  s u r o w a :
Sprzedaż k aw y  surow ej zaczyna być opła­

calna. W skutek  znacznego zm niejszenia się 
zapasów  kaw y  b razy lijsk ie j, a szczególnie 
w yzbycia  się w iększych zapasów  przez firm y 
gdańskie, w w alce o odbiorców  kaw y  n a s tą p i­
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ło znaczne osłabienie. Sprzedaż k aw y  odbyw a 
się w sposób spokojny. Im porterzy  nie spieszą 
się z w yzbyw aniem  tej ilości kaw y, k tó rą  p o ­
s iada ją  w  m agazynach, gdyż odbiorcy k ra jo ­
wi, po w yczerpan iu  się im zapasów , zaczynają  
norm alnie zw racać się do im porterów  o dosta­
w y k aw y , W  kaw ach  niebieskich podaż w d a l­
szym ciągu m niejsza od popytu . C eny mocne.

C eny na poszczególne ga tu n k i k aw y  
k sz ta łtu ją  się następu jąco  za 1 kg tow aru  oclo­
nego loco m agazyn im portera  : Rio 7—zł 3.10—
3,15, Santos zł 3,80—4.10. G uatem ala  zł 4,80— 
5,20, C ostarica zl 5,40—6,00 w szystko zależnie 
od gatunku .

Na ry n k ach  zagran icznych  europejsk ich  
w transakcjach  tranzy tow ych  istn ieje  pew ne 
ożyw ienie. C eny m ają  tendencję lekko zw yż­
kową. O fe rty  zam orskie bez zm iany.

N a rynku  am erykańskim , w  New Y orku 
— tendencja  stała. Ceny kształtow ały  się w 
dniach  10 i 11 V br. za 1 Ibs. w centach do la­
row ych następu jąco : Rio 7 loco—  5,12, a z do­
s ta w ą  na  lipiec — 4,28, Santos 4 loco — 7,25, 
a z dostaw ą n a  lipiec — 5,80—5,86.

H e r b a t a :  S tare zapasy  h e rb a ty  znacz­
nie się zm niejszyły. Im porterzy  zaprzesta li 
sp rzedaw ać poszczególne ga tunk i h e rb a ty  ze 
stra tą . Po usunięciu nadm iaru  herba ty , im port 
zaczyna b y ć  rentow y. C eny m ają  tendencję 
lekko zw yżkow ą. K sz ta łtu ją  się one n astęp u ­
jąco za 1 kg loco m agazyn im portera: Sum a­
tra  zł 12,50— 12,90, C ejlon  zł 12,80— 14,20, T ra-
yancora zł 13,50—14,00.»

Na ry n k u  londyńskim  tendencja m ocna na 
w szystkie ga tunk i herba ty . C eny stałe i rów ­
nież mocne. Z uwagi na słabsze dow ozy należy 
spodziew ać się pew nej zw yżki cen. C eny wg 
notow ań ostatn ich  aukcy j p rzed staw ia ją  się 
za 1 Ibs. następu jąco : H erb a ta  in d y jsk a  — pe- 
koe ls2d— ls3d. b ro k en  IsOńćd—ls5d, orange 
ls ld  — ls3% d, broken orange ls l  '4 d — 1 s91 d. 
fannings l s l d —ls4d; h e rb a ty  z Javy  i Sum a­
try : pekoe 1Oyjd— l i y 2d. b roken  10C d — ! sh 
J 112d. orange is5Yzd— lsl Od, b roken  orange 
U łu d —2s814 d , fannings 1114d — ls ld .

K o r z e n i e :
W h an d lu  pieprzem  czarnym  ruch  lekko 

ożyw iony. D ow ozy m niejsze od popy tu . C eny 
k sz ta łtu ją  się w g ran icach  5.10—3,15 zl za I kg 
loco m agazyn im portera  za tow ar oclony. — 
P ieprz  b ia ły  zbyt bardzo  . słaby, ceny zł 
3,50—3,60 za 1 kg. Zainteresow anie w  cynam o­
nie rów nież słabe. Cem- zł 6,00—6,10 za 1 kg. 
W  h and lu  pim enfem  p a n u je  p raw ie  zupełny  
zastój. Sprzedaż dochodzi do sku tku  w  spora­
dycznych  w ynadkach  i na drobne ilości. C e­
ny  w ah a ją  się w g ran icach  zł 5,80—6,00 zł za 
1 kg.



M a s ł o  k a k a o w e :
D ow ozy bardzo  m ałe, pom im o tego zby t m a­

sła  kakaow ego n ap o ty k a  na  znaczne trudności 
i jest bardzo  słaby. C eny k sz ta łtu ją  się w  g ra ­
n icach  zł 2,70—2,75 za 1 kg (tow ar oclony).

O w o c e  s u  s z o n  e :
R uch w h an d lu  owocam i suszonym i znacz­

nie osłabł. C eny  m ają  tendencję zniżkow ą. — 
Ś liw ki am ery k ań sk ie  spad ły  naw et o 10—20 
groszy na kg zależnie od w ielkości i jakości 
śliw ek.

M igdały  w łoskie słodkie oferow ane są cif 
G d y n ia  za 100 kg, w orkow e Lit. 1.195— 1,280, 
sk rzynkow e lir. 1.255— 1.550, m igdały  gorzkie 
od lir. 990— 1.090.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW 
KOLONIALNYCLI.
D nia  27 kw ie tn ia  nadszed ł do G dyn i s/s 

,,B altrover“ z tran spo rtem  355 kg h e rb a ty  z 
p rze ład u n k u  w Londynie.

s/s „P uck"  p rzyw ióz  dn ia  3 m aja  z R o tter­
d am u  382 kg  herba ty .

Z apow iedziany  przez nas na dzień  4 m a­
ja  s/s „Sicilia" p rzyszed ł do G dyni dn ia  5 m a­
j a  i w y ładow ał 3.415 sk rzy ń  p o m arań cz 'w ło ­
sk ich  w agi 151.506 kg.

D nia  7 m aja  zaw inął do p o rtu  s/s „W i- 
borg" z ładunk iem  72.000 kg bananów .

s/s „W ik tor" p rzyw iózł dn ia  9 m aja  
z H am burga  1.410 kg herba ty .

D n ia  11 m aja  nadszed ł do G dyn i s/s „Va~ 
lencia", k tó ry  p rzyw iózł z Palerm o 10.672 
sk rzy ń  cy tryn , z M essyny 30 bel, tj. 1.500 kg 
liści bobkow ych  i z L izbony 66 skrzyń  1.710 kg 
sardynek .

s/s „Zeester" i s/s „H arm  Sm eenge" nad e­
sz ły  do G dyni dnia 13 m aja. P ierw szy  p rz y ­
wiózł około 40.000 kg bananów , d rugi 50.000
kg-

D n ia  16 m aja  p rzyw ióz ł s/s „Isa" z C ala- 
m aty : 44.700 kg ko ryn tek , z Istam bułu 16.700 
k g  orzechów  i z Im iru  48.000 kg  sułtanek.

s/s „Selm a" przychodzi do p o rtu  dnia 
18 m aja  i w y ład u je  tra n sp o rt 11.500 sk rzyń  
cy try n .

D n ia  28 m aja  spodziew any jest w G dyn i 
s/s „Scania" z now ym  transpo rtem  cy try n  w ło­
skich. 1

D n ia  29 m aja  m a nadejść  do G dyn i s/s 
„A asne", k tó rym  z Istam bułu  nadejdzie  ca
14.000 kg orzechów i m niejsze ilości owoców 
suszonych.

TR A N SA K C JE  NA GDYŃSKIM  RYNKTJ 
O W O COW Y M .
W  czasie od 28 kw ietn ia  do 12 m aja u rz ą ­

dziły  p rzedsięb iorstw a auk cy jn e  łącznie czte­
r y  przetarg i, na k tó rych  w ystaw iły  razem : 
3.425 k la tek  pom arańcz włoskich, 200 skrzyń 
pom arańcz palestyńsk ich , 840 sk rzyń  g rap e ­
fru its , 101 w orków  śliw ek kalifo rn ijsk ich  
i 45 w orków  m igdałów  włoskich.

Pom arańcze w łoskie sprzedano w całości 
w cenie 1:60— 1.97 zl za kg. Pom arańcze pale­

styńsk ie  rów nież w szystk ie sprzedano w cenie 
1,93—1,96 zł. G rap e fru its  sprzedano 540 sk rzyń  
po 29,50—40,50 zł sk rzyn ia . Śliwki k a lifo rn ij­
skie w ycofano. M igdałów  sprzedano 25 w or­
ków  po 6,50—6,55 zł za 1 kg.

ja k  z w yżej podanych  cen w yn ika  n as tą ­
p iła  gw ałtow na zw yżka cen pom arańcz tak  
w łoskich ja k  i palestyńsk ich . C eny 1,60— 1,62 
zł za 1 kg pom arańcz w łoskich płacono na  
osta tn iej aukc ji w  kw ietn iu . Zw yżka n astąp iła  
w  p ierw szych  dniach  m aja, w sku tek  b ra k u  to­
w aru  n a  rynku .

S tan  ten  trw ać  będzie p raw dopodobnie  do 
końca sezonu wiosennego.

N iżej podajem y szczegółow y przebieg 
a u k c y j:

A u k c j e O w o c o w e S  p. z o. o.
u rządz iły  w  tym  okresie spraw ozdaw czym  

jeden  pjfzetarg w dniu  6 m aja. N a aukcję  w y­
staw iono 1.306 k la te k  pom arańcz w łoskich 
G ennaro G iu frid a  i Spina. W szystkie sp rzeda­
no w cenie 1,90— 1,96 zł.

B a ł t y c k i e  A  u  k  c j e  O w o c o w e 
S p. z o. o.
na aukc ji w dn iu  28 kw ie tn ia  w ystaw iły : 

669 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
669 kl. w  cenie 1,60—1,62 zł kg 

230 sk rzyń  g rap efru its  palest. — sprzedano 
230 skrz. w  cenie 29,50—30,50 zł za skrz.

1.01 w orków  śliw ek kalifo rn ijsk ich  — wyco­
fano

25 w orków  m igdałów  w łoskich —  sprzedano  
5 w orków  w cenie 6,50 zł kg.
D n ia  5 m aja  oddano do p rze ta rg u  nastę ­

pu jące  tow ary :
700 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 

700 k la tek  w  cenie 1,95— 1,97 zł kg  
200 sk rzyń  pom arańcz pa lestyńsk ich  — sprze­

dano 200 skrz. w cenie 1,93— 1,96 zł kg 
310 skrzyń  g rap efru its  palest.' — sprzedano 

310 skrz. w  cenie 39—40,50 zl skrz.
20 w orków  m igdałów  włoskich — sprzedano 

20 w orków  w cenie 6,50—6,55 zł kg 
D n ia  10 m aja  w ystaw iono:

750 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano 
750 kl. w  cenie 1,82—1,87 zł leg 

300 sk rzyń  g rap efru its  palest. — w całości w y ­
cofane.

ZAPASY O W O C Ó W  PO ŁU D N IO W Y C H .
Z apasy  owoców po łudniow ych w m agazy­

nach portow ych  i pub licznych  składach cel­
nych  w ynosiły  na dzień 14 Y 38:

pom arańcz 19.508 sk rzyń
m andarynek
cy tryn  10.286
g rap e fru its  2.200 „

W EW NĘTRZNY RYNEK H U RTO W Y .
Jak nas in fo rm ują  m iejscow i kup cy  ceny 

pom arańcz w łoskich i palestyńsk ich  zw yżko­
w ały na 1.80— 1,90 zl za 1 kg. Mimo. że na  
rynku są m ałe ilości tow aru , kupcy  nie w y k a ­
zu ją  zain teresow ania ze względu na w ysokie
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ceny. W  najb liższym  czasie nie są spodziew a­
ne now e tran spo rty , z czego w nioskow ać m oż­
na, że ceny u trz y m a ją  się na tym  poziomie.

C eny cy try n  zw yżku ją  i obecnie k sz ta łtu ją  
się 86—90 zł pa ra .

C eny g rap efru its  pa lestyńsk ich  w ah a ją  
się w  granicach  40—42 zl skrzynia .

KRONIKA ZAGRANICZNA
KONIEC SEZONU OWOCÓW CYTRUSO­

WYCH W PALESTYNIE.
W  poprzednim  num erze podaliśm y kro tk i 

p rzeg ląd  eksportu  od początku  bieżącego se­
zonu do końca lutego br.

Już dzisiaj w  osta tn ich  d n iach  sezonu mo­
żem y dok ładn iej go omówić. Jak  z końcow ych 
obliczeń w y n ik a  eksport w tym  sezonie d a ł 
nadspodziew ane w yniki. W yniósł on do poło­
w y kw ie tn ia  11.224.000 skrzyń.

Sezon w roku  ubiegłym  dał rekordow y 
eksport. Tegoroczny jed n ak  eksport p rzew yż­
szył go o ca 10%. E ksporterzy  pa lestyńscy  ob­
liczali tegoroczny eksport na ca 10 mil. skrzyń. 
R ezu lta t końcow y b y ł d la nich niespodziew a­
ny. D la  porów nan ia  eksportu  tegorocznego z 
ubiegłorocznym  podajem y n iżej dane  cyfrow e.

S e z o n  
1937/38 1936/37

sk rzyń
pom arańcze 9.566.000 9.101.000
g rap efru its  1.578.000 1.268.000
c y try n y  i inne 80.000 61.000

11.224.000 10.430.000

N ajpow ażniejsze ilości owoców załadow a­
no w H aifie  — 6.224.000 skrzyń , w  Ja ffie  —
3.800.000 i w  Tel-A viv 1.000.000 skrzyń.

Z odbiorców  rokrocznie p ierw sze m iejsce 
za jm u je  A nglia, k tó re j im port w yniósł 63% 
całego eksportu  palestyńskiego. D rug ie  m iej­
sce za jm uje  H oland ia  9,7%, następne Szw ecja 
4,3%, Belgia 4.2%, P o l s k a  3,2%. N orw egia 
2,5% .,

W  roku  b ieżącym  bardzo  silnie rozw inęli 
działalność eksportow ą w  Palestyn ie  A rabo­
wie, k tó rzy  ze sw ych p lan ta cy j eksportow ali 
5,25 milion, skrzyń . Żydow scy p lan ta to rzy  
eksportow ali 6,25 mil. Rozwój eksportu  pom a­
rańcz  z kolonij a rabsk ich  postępu je  od ro k u  
ubiegłego stale naprzód . W p ły w ają  na  to niż­
sze koszty  eksp loatacy jne  w postaci tańszego 
robotnika.

W  następnym  sezonie eksport pa lestyńsk i 
m a w ynieść ca 12,5 mil. sk rzyń  w zw iązku  z 
pow iększeniem  p lan ta cy j cy trusow ych.

PRZYWÓZ OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
DO LITWY.
Po obniżeniu cla na owoce południow e 

przyw óz ich do L itw y  znacznie się zw iększył.
W  styczniu  rb. przyw ieziono ogółem 464,4 

ton  owoców po łudniow ych za 311 tys. litów  
wobec 37.6 ton w artości 33.5 tys. litów  w  stycz­
niu 1937 r.

Szczególnie się zw iększył przyw óz pom a­
rańcz, bo przeszło dw udziestokro tn ie.

WYWÓZ BANANÓW Z KAMERUNU.
W  ciągu ostatn ich  p ięciu  la t w yw óz b a n a ­

nów  z K am erunu  w zrósł przeszło 40-krotnie. a  
m ianow icie z 580 ton w 1933 r. do 24,4 tys. ton 
w  1937 r. D o w zrostu  w yw ozu bananów  p rz y ­
czynia  się kolej ko lonialna w ten  sposób, że 
w  okresie ładow ania  ban an ó w  na  sta tek  o rga­
n izu je  pociągi k u rsu jące  bez p rze rw y  dzień 
i noc, aby  ty lko  zm niejszyć do m inim um  czas 
pozostaw ania  bananów  w  w agonach. P rzew o­
zem bananów  z p rzystan i B onaberie za jm u ją  
się p rzew ażn ie  statk i francuskie.

JUGOSŁAWIA.
Zbiór śliw ek  serbskich i bośniackich zapo­

w iada  się w  tym  roku  bardzo  dobrze. M rozy, 
jak ie  panow ały  w  Jugosław ii w  okresie k w it­
n ięcia drzew  owocowych, w yrządziły  szkody 
jedynie  drzew om  owocow ym  w czesnym  ja k  
gruszom , jabłoniom  itd.
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Aukcje owocowe
w Gdyni

i mopotka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i i /r.vM /C.\Vf £\Vi £\V) /pM gfr
i\\is/.i\\iś/'t\\iś/,i\\iś/.i\\iś/.T\xiJ/,T\\iś/.j\\iśj‘i\\iJi.i\\iśhi\\iś/.iwiś/.

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia ban a ­
nów i pakownia  owoców

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO
Telefony nr 2 i-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

155 3 , 1556 , 1944 , 1945 , 1946 .
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( P O L i s h  e x p o r t i
M ie się czn ik  g o sp o d a rczy , re d a g o w a n y  
w  ję zyku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/ _
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
POLSKI EKSPORT" — to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak i im porterów zagranicznych. — — — ■ —

Każdy dzia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów za g ra ­
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W a rs za w a ,ul. Nowy Świat 24 te l .6 .66-08

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P OL S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
■ -  — CZYCH I KOLONIALNYCH -------------

T Y L K O
!ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O LI I

SP. z o. o.
IMPORT m EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 34 08-

pod firmq

HIEDZII
„EMTI

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
„ E M T E H A ” i FR. RYTLEWSKI

TOWARZYSTWO HA1BL0WE
óp. Akc. Gdynia Port

I H I D O f l
EHA" :

G D Y N I /1

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H ■
E K S P O R T  P RODUK T ÓW K R A J O W Y C H  
DOSTAWA NA STATKI: SHIPCHANDLERKA

—  #» O  L Ł T
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PROGRESS
ZJEDNOCZONE •  KOPALNIE ® GÓRNOŚLĄSKIE

ODDZIAŁ W GDYNI
NABRZEŻE ŚLĄSKIE

T E L E F O N Y :  C E N T R A L A  2 9 - 0 1

ZAMORSKI EKSPORT WĘGLA

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S - K a  S.  A.
ul. Rotferdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
I OLEJARSKIEGO „UNION”  S. A. GDYNIA

W y r ó b  t łu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n y c h  z n a s io n  e g z o ty c z n y c h  

i k r a jo w y c h  a m ia n o w ic ie

p a lm o w e g o  — k o k o s o w e g o  — k o n o p n e g o  — r z e p a k o w e g o  — ln ia n e g o  —
P O K O S T  E KS P OR T  M A K U C H Ó W
U T W A R D Z A L N I A  O L E J O W  C I E K Ł Y C H
A dres  d la  listów: Gdynia, sk rzy n ka  p ocz t .  125 — Adres  d la  p rze sy łek  wagonowych : 
G D Y N I A - P O R T  CEN TRA LN Y  b oczn ica  w łasna  -  Adres  d la  depe sz :  O le ja rn ia  Gdynia

Telefon: 2941 C entralo  Telefon: 2941 C entrala

O

o
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S S  LICEUM HANDLOWEGO
z Hi klasq dla specjalizacji w handl u mor sk i m 

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L E C A

absolw entów 2 -k l.  Liceum oraz  dyplom owanych absol­
wentów III klasy dla specja lizacji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  h a n d l o ­
w y c h ,  e k s p e d y c y j n y c h ,  m a k l e r ­
s k i c h ,  a r m a t o r s k i c h ,  b a n k o w y c h  
p r z e m y s ł o w y c h  i tp.

A b s o lw e n c i L iceum  w ła d a ją  ję zyka m i obcym i, b ieg le  s te n o g ra fu ją  i p iszą  
na m aszyn ie , pos iada ją  zna jom ość ks ię g o w o śc i, ko re sp o n d e n c ji hand lo ­
w e j p o ls k ie j i obce j o raz innych  u m ie ję tnośc i p o trze b n ych  w  p ra cy  
b iu ro w e j lub z e w n ę trz n e j w  po rc ie .

D y r e k c j a  L i c e u m  H a n d l o w e g o  w  G d y n i  p r o s i  o  k i e r o w a n i e  z a p o t r z e b o w a ń  n a  p i ś m i e ,  w z g l ę d n i e  
t e l e f o n i c z n i e  ( 1 6 —4 0 )  w  g o d z .  8 - 1 5 ,  z  z a z n a c z e n i e m  s t a w i a n y c h  w y m a g a ń  o d  k a n d y d a t ó w  i k a n ­
d y d a t e k  p o d  w z g l ę d e m  s p e c j a l n y c h  k w a l i f i k a c y j .

W y k w a l i f ik o w a n y c h  i s u m ie n n y c h  p r a c o w n i k ó w  b i u r o w y c h  i ha n ­
d lo w y c h  (s p r z e d a w c ó w ,  b u c h a l te ró w ,  b iu ra l is tó w ,  m a s z y n is tk i  
s teno typ is tk i )  p o l e c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul .  M ś c i w o j a  1 0  — l e k  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od 19 ,3 0  do 2 0 ,3 0

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKi i S-ko, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 -1 7 4 .4  G D Y N I A  ul. ś w i ę t o j a ń s k a  41

s
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

DOM HANDLOWY P O M M ER  I  THOMSEN Sp. z  0. o.
Qdvrsia. Port Rybacki  ________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 Ś  A d r .  t e le g r .  T h o m s e n  G d y n i a
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i .  B / l i V K I f B
I m p o r t  — ©  ®  p  ©  t r  #  ś l e d z i

GUFiWM, l % r l  r ą g f o a c M

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d r e s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński Import Ś le d z i
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R edakcja  i A dm in istracja: Izba Przem .-H andl. w G dyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-31 
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Konto P. K. O. Nr. 204.415 — C ennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Sytuacja i postulaty kupiectwa polskiego w Gdyni
D n ia  11 m aja  br. odbyło się w alne zeb ra­

nie K orporacji K upieckiej w G dyni, na  k tó rym  
poza w yborem  nowego zarządu  z dotychczaso­
w ym  prezesem  p. Czesi. N ow ackim  n a  czele — 
omówiono rów nież dość obszernie obecną sy tu ­
ację kup iec tw a gdyńskiego oraz jego n a jż y ­
w otniejsze postu la ty , u ję te  w form ie sp raw o­
zdań  z działalności w ym ienionej organizacji za 
rok  1937, jako  też w  dyskusji.

P rzede w szystkim  trzeba  więc zwrócić 
uw agę, że jeśli chodzi o działalność K orporacji 
K upieckiej w G dyni, w  okresie sp raw ozdaw ­
czym, to b y ła  ona in tensyw niejsza, aniżeli 
w ła tach  poprzednich . W płynęła  na to zarów ­
no zw iększona ilość i n ap ły w  członków , ew i­
d enc ja  k tó ry ch  w y k azu je  w  sam ej K orporacji
— 254, natom iast w  Kole D robnego K upiectw a
— 198, czyli razem  452, ja k  rów nież szereg no­
w ych zagadnień, że w ym ienim y kw estię  u n a ­
rodow ienia hand lu , k redy tów  kupieckich , p rze ­
siedleńczych itp., k tó ry m i w ym ieniona o rgan i­
zacja zaw odow o-gospodarcza m usiała się z a j­
m ować, p row adząc  niezależnie od tego b ad an ia  
nad rozm aitym i problem am i o charak te rze  .spo­
łeczno-zaw odow ym .

Jeśli chodzi o  ogólne położenie kup iec tw a 
gdyńskiego, na jlepszym  m iernikiem  jego stanu  
1 rozw oju — są obroty  handlow e, dokonyw ane 
w Poszczególnych b ranżach . Jest w praw dzie  
trudno  w sposób sta ty sty czn y  usta lić  k sz ta ł­
tow anie się tych  obrotów  dla całego szeregu 
branż gdyż podlegają one jeszcze dość pow aż­
nym  U uktuacjom  i zależne są od wielu czyn ­
n ików  najrozm aitszej n a tu ry , p rzy  czym  stale 
zw raca jeszcze uw agę fa k t wzm ożonej !kon- 
sum cji tow arów  w  okresie letn iskow o-tu rysty - 
cznym , k iedy  przez G dynię  i W ybrzeże prze­
lew ają  się kilkudziesięcio-tysięczne rzesze w y ­

cieczek. O gólnie m ożna jed n ak  powiedzieć, że 
w ro k u  1937 w stosunku do roku  1936 w nie­
k tó rych  b ranżach  np. w łókienniczo-galan tery j- 
nej, obroty hand low e zw iększyły się o około 
10%, podczas gdy  w  n iek tó rych  ja k  np. av księ- 
garsko-pap iern iczej oraz porcelanow o-szklanej 
zm niejszy ły  się o 10— 15%. Minio zauw ażonej 
p o p raw y  na  n iek tórych  odcinkach — ren tow ­
ność kup iecka  nie uległa popraw ie, na  co n ie­
w ątp liw ie  pow ażny w pływ  m ają  jeszcze n a d ­
m ierne koszty  handlow e, czynsze itp.. oraz nie­
lo ja lna kon k u ren c ja  ze strony  napływ ow ego 
elem entu obcego.

Jeśli chodzi o organizację  branżow ą, to 
istn iejące w ram ach  K orporacji sekcje kołonia- 
listów , owocowa i nab ia ło w a  — zgrupow ały  się 
w  ciągu ostatn iego  roku  spraw ozdaw czego 
w  jedną  sekpję b ran ży  spożyw czej. Podkreś­
lić na  tym  m iejscu trzeba  rów nież w ielką a k ­
tyw ność sekcji b ław atn iczo  - ga lan te ry jn e j 
i obuw niczej w zakresie obrony gdyńskiego 
h an d lu  chrześcijańskiego. Ogółem  istn ieją 
obecnie p rzy  K orporacji n astępu jące  b ranże: 
b ław atn icza , spożyw cza, a rty k u łó w  żelaznych, 
m ateria łów  opałow ych; n iezależnie od tego 
Koło D robnego K upiectw a zrzesza w  sobie m a­
łe p rzedsięb io rstw a kup ieck ie  rozm aitych 
branż.

Z zasadniczych  zagadnień, do tyczących  
rozw oju  i przyszłości ku p iec tw a  polskiego 
w  G dyni — są kw estie : udzielan ia  k redy tów  
d la  ku p iec tw a  chrześcijańskiego oraz n iew łaś­
ciwego sk u p ian ia  sklepów  tej sam ej b ranży  
w poszczególnych ośrodkach  m iejskich. O s ta t­
n ia  sp raw a jest w tej chwili, jako  stale jeszcze 
o tw arta  — jedną z na jw iększych  bolączek h an ­
dlu gdyńskiego. P raw ie  p rzy  każdej u licy  
śródm ieścia spo tyka  się nadm ierną  ilość p lacó­
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w ek tej sam ej b ranży , głów nie spożyw czej, 
i to sk u p ia jący ch  się p raw ie  jednego p rzy  d r u ­
gim, co w p ły w a  ham ująco  na rozw ój obrotów' 
danego przedsięb iorstw a. Jest to jednym  
z p rze jaw ów  ogólnego z jaw iska  istn ien ia  
w  G dyn i nadm iernej ilości sklepów', gdyż na 
75 m ieszkańców  p rz y p a d a  jeden  sklep, co 
z p u n k tu  w idzenia możliwości handlow ych 
p rzy czy n ia  się do w zajem nego osłab ian ia  się 
placów ek handlow ych, i stopniow ego n araża ­
n ia  ich na  sam o-likw idację, n iem niej sam fak t 
n iew łaściw ego rozlokow ania sklepów  jednej 
i te j sam ej branży  — w inien ulec zasadniczym  
zm ianom . Znacznie lepsze rozw iązanie  tej kw e­
stii zaobserw ow ać m ożna w sąsiednim  G d a ń ­
sku, gdzie w ładze adm in istracy jne  w porozu­
m ieniu  z czynnikam i sam orządu gospodarczego 
w prow adziły  regu lację  i reglam entację b ra n ­
żow ą w  poszczególnych częściach i ulicach 
m iasta. iPrzeprowmdzenie tak ie j akc ji w G d y ­
ni m ogłoby się p rzyczyn ić  do usunięcia nie­
norm alnych  przerostów  w handlu  detalicznym ; 
w ym aga to  jed n ak  m odyfikacji przepisów  p ra ­
w nych , w k tórym  to k ie ru n k u  K orporacja  k u ­
p iecka  w G dyni zam ierza podjąć in icjatyw ę 
w  porozum ieniu i w oparciu  się o Izbę P rze­
m ysłow o-H andlow ą.

Jeśli chodzi o p rzy d z ia ły  kredytów7 dla 
kup iec tw a, to zorganizow ane kupieetw o g d y ń ­
skie weszło w7 r. 1937 w zupełnie now ą i do­
d a tn ią  fazę możliwości rozw oju i stab ilizacji 
sw7ych  w arunków 7. O  ile bow iem  w7 r. 1936 
granice p rzydziału  k redy tów  zam ykały  się za- 
ledwde w kwocie 40.000 zl. to w roku sp raw o­
zdaw czym  na sku tek  usilnych  s ta rań  Zw iązku 
T ow arzystw  K upieckich na  Pomorzu, jak  i N a­
czelnej Rady7 Zrzeszeń K upiectw a Polskiego do 
dyspozycji G dyni staw iono już 1.200.000 zl. 
Z k red y tu  tego, rozprow adzonego za pośredn i­
ctwem  oddziałów  Banku Z w iązku Spółek Za­
robkow ych w G dyn i i G rudziądzu , oraz B an­
ku  Handlow ego w W arszaw ie, oddział w Gdy­
ni — skorzystało  w roku spraw ozdaw czym i 
ogółem 175 członków  K orporacji i Koła D rob­
nego K upiectw a na  łączną sum ę 839.000 zł. 
D zięki spraw ności w ym ienionych banków  
rozprow adzenie  tych k redy tów  nie nastręczyło

specja lnych  trudności. K red y ty  udzielano od 
800 zł do 20.000 zł. Z kredytów  t. zw. przesie­
dleńczych kup iee tw o  gdyńsk ie  korzysta ło  w 
m inim alnym  stopniu, bo zaledw ie w  kw ocie
20.000 zł, co d a  się zresztą w y tłum aczyć z ja ­
w iskiem  m inim alnego przenoszenia się kupców  
z Gdymi na  Kresy7.

Pod rozw agę rzucony został rów nież p ro ­
jek t założenia w  G dyn i spółdzielni k red y to ­
wej, m ające j na  celu udostępnienie konsum en­
tom n ab y w an ia  tow arów  na raty'. Chodzi tu  
przede  w szystkim  o tak ich  klientów , k tó rzy  
za jm u ją  stałe posady lub są u rzędnikam i. Po­
dobne spółdzieln ie k redy tow e istniejące od 
szeregu ła t np. w  Poznaniu , Bydgoszczy i To­
run iu  d a ją  bardzo dobre w ynik i p rzy  kolosal­
nych  obrotach. Ze w szech m iar pożądane było- 
by  w ięc stw7orzenie podobnej p laców ki, k tó ra  
przyczy n iłaby  się do w zm ożenia obrotów7 to­
w arow ych.

Z bolączek ściśle lokalnych  kup iec tw a 
gdyńskiego, k tó re  znalaz ły  swój w y raz  pod­
czas dorocznego walnego zebran ia  K orporacji 
K upieckiej, wymiienić jeszcze należy7 k ilk a ­
kro tne  in terw encje w rozm aitych  spraw ach , 
zw iązanych  z codzienną p racą  zaw odow ą. Jed ­
ną  z nich to kw estia  h an d lu  dom okrążnego, 
k tó ry  daje  się szczególnie w e znaki m iejscowe­
m u kup iectw u , dalej w ystępow ano w spraw ie 
no w onnie ho m innych kiosków', k tó re  w  opinii 
gdy ńskiego kup iec tw a, są obiektam i szpecący­
mi w ygląd  m iasta, zw łaszcza śródm ieścia, ró ­
wnież w sprawne w yelim inow ania  dzikiego 
handlu  nabiałem , który7 w dalszym  ciągu od- 
byw u się ze szkodą d la  m iejscowego k up iec­
tw a, jak  i odbiorcy, gdyż jest postawiony7 
w prost rażąco pod w zględem  san itarnym .

W spółpraca K orporacji K upieck iej z czyn- 
nikam i adm in istracy jnym i oraz skarbow o-ak- 
cyzow ym i w7 G dyni, jak i rozm aitym i in s ty tu ­
cjam i cen tralnym i poza G dynią , a m ającym i 
zw iązek z życiem  -kupiectw a — dopełn ia ją  
działalność zorganizow anego w G dyni kupiec- 
iw7a chrześcijańskiego ' zarów no pod w7zględem  
postępu jącego stale nap rzód  procesii unarodo ­
w ienia hand lu , jak i w ew nętrznej konsolidacji 
o raz udoskonalania techniki kupieckiej.

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  IZ B Y .
W dniu 3! m aja odbyło się pod przew od­

nictw em  p. Prezesa S tan isław a Ti ra  posiedze­
nie P rezydium  naszej Izby. Podczas posie­
dzenia tegp om ówiony został -szczegółowo po­
rządek  obrad Plenarnego Z ebrania izby . zwo­

łanego na dzień 9 czerw ca oraz posiedzeń sek- 
cyj Izby , k tó re  odbędą się w dniu  8 czerw ca.

U stalonym  zostało, że Zebranie P lenarne  
będzie pośw ięcone przede w szystkim  om ów ie­
niu zadań  Izby. w yn ik a jący ch  z p rzem ian  go­
spodarczych. jakie nastąp iły  na sku tek  n ad a ­



n ia  z dniem  1 kw ietnia w ojew ództw u pom or­
skiem u now ych gran ic  adm in istracy jnych , 
k tó rym i ob ję ty  został rów nież obszar okręgu 
Izbowego. W zw iązku z tym  om ów iona zosta­
ła treść i usta lono  tezy  refera tów , k tó re  w y ­
głoszą n a  P lenarnym  Z ebraniu  przew odniczą­
cy sekcyj przem ysłow ej i handlow ej. O m ó­
wiono rów nież program  p oby tu  radców  Izby 
w G dyn i w* zw iązku z zebraniam i w dniach 
8 i 9 czerw ca.

NOWY RADCA NASZEJ IZBY.
W zw iązku  ze złożeniem m andatu  Radcy 

Izby 'Przem ysłow o - H andlow ej wr G dyni przez 
inż. T adeusza G a jczaka  z Bydgoszczy, który 
sp raw ow ał swój m an d a t z w yboru  Polskiego 
Zw iązku Przem ysłow ców  M etalow ych, Zw ią­
zek ten  dokonał na jego m iejsce w yboru  nowe­
go R adcy  Izb y  w osobie inż. A. Badianu, D y ­
rek to ra  Stoczni G dyńsk ie j. G łów na K om isja 
W yborcza Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w 
G dyni, k tó re j posiedzenie pod p rzew odnic­
twem N aczeln ika W ydziału Przem ysłowego 
U rzędu W ojewódzkiego Pomorskiego, p. Bar- 
ciszewskiego, odbyło się w d n iu  18 m aja , w y ­
bór inż. A. B ad iana  na Radcę Izby za tw ie r­
dziła.

WYCIECZKA WĘGIERSKA PODEJMOWANA
PRZEZ NASZĄ IZBĘ.
W  sobotę, dn ia  21 m aja  baw iła  w G dyni 

w ycieczka delegacji w ęgierskiej do rokow ań 
hand low ych  z Polską, p row adzonych  obecnie 
w W arszaw ie. W  w ycieczce w zięli udz ia ł tak  
w ysocy u rzędn icy  w ęgierskich resortów  gospo­
darczych  ja k  i przedstaw iciele  węgierskiego 
życia gospodarczego. Ze strony  polskiej w y ­
cieczce tow arzyszy li p rzedstaw iciele k ilku  
m inisterstw .

U czestnicy w ycieczki, po zw iedzeniu w 
godzinach ran n y ch  portu  gdyńskiego i po zło­
żeniu  w izy ty  D yrek torow i U rzędu M orskiego 
p. Łęgow skiem u, podejm ow ani by li śn iada­
niem  przez naszą Izbę, p rzy  czym  Izbę  rep re ­
zentow ał W iceprezes D r Smoleń. Podczas 
śn iadan ia  W iceprezes D r Smoleń wygłosił 
k ró tk ie  przem ów ienie, w ita jąc  w  serdecznych 
słow ach gości oraz u w y p u k la ją c  w alory , jak ie  
po rt gdyński p rzedstaw ia  d la w ym iany  h and lo ­
w ej W ęgier. Po po łudn iu  uczestnicy  w ycieczki 
udali się jeszcze raz  do portu  d la zw iedzenia 
urządzeń  i m agazynów  S tre fy  W olnocłowej, 
k tó ra  specjaln ie ich interesow ała. N astępnie 
zwiedzili m iasto oraz Orłowo. W  niedzielę 
uczestn icy  w ycieczki zw iedzili Hel, a n as tęp ­
nie port gdański.

DZIAŁALNOŚĆ p o l s k ie j  f l o t y  HANDLO­
WEJ w  KWIETNIU.
W  kw ietn iu  br. w  stosunku do dwu po­

przedn ich  m iesięcy tegoż ro k u  działalność pol­
skiej flo ty  handlow ej znacznie się ożyw iła; nie 
u w y d a tn ia  się to jed n ak  w tym  sam ym  stopniu  
w  stosunku do kw ie tn ia  ubiegłego roku , k tó ry , 
irzeba to  m ieć na  uw adze  b y ł miesiącem w y­

jątkowo w ysokiego w zrostu przew ozów . Prze­
wieziono bow iem  w kw ietn iu  1936 roku  87.381 
t. tow arów , w kw ietn iu  1937 r. — 123.058 t., 
w kw ietn iu  1938 r. — 128.961,5 t. tow arów . 
W ypada jed n ak  zaznaczyć, że w tegorocznej 
s ta ty styce  ju ż  u w zględniam y przew ozy tow aro­
we linii pa lestyńsk ie j, o raz p rzew ozy  tow a rz y ­
stw a okrętow ego G dyn ia  — A m eryka L. na 
obcych s ta tk ach  zadrachtow anych w tim e ch a r­
ter, czego w roku ubiegłym  nie czyniliśm y, wo­
bec czego tegoroczne dane  nie są porów nalne 
do danych  z lat poprzednich.

N a ogól m iesiąc kwiecień scharak te ryzo ­
w ać m ożna tak : Żegluga Polska S. A. zw ięk­
szyła swe przew ozy dzięk i w iększym  przew o­
zom węgla na  tram pach , Polsko - B ry ty jsk ie  
Iow. O krętow e p ra w ie n ie  zm ieniło wysokości 
przew ozów  zeszłorocznych, G dyn ia  — A m ery­
ka L. Ż. nieznacznie zw iększyły  sw e przew ozy 
pod polską banderą , natom iast znacznie zw ięk­
szyły  przew ozy n a  s ta tk ach  zafrach tow anych  
na linii m eksykańskiej, oraz zw iększyły  prze­
wozy pasażerów . Jedyn ie  „PolskarolU  miał 
w y ją tkow o  przew ozy m niejsze od odpow ied­
niego m iesiąca ubiegłego roku  o całych 9 ty ­
sięcy ton, bez czego w zrost tegorocznych p rze­
wozów kw ietn iow ych w zględem  poprzednich 
lat zaznaczy łby  się znacznie w yraźn iej.

Z ogólnych przew ozów  p rzy p ad ło  na eks­
port 93.181,5 ton (IV 1937: 89.938 t.), na  im port 
32.359 ton (IV 1937 : 29.058 t.), na  tra n z y t mor­
ski 894 t. i n a  przew ozy m iędzy portam i zag ra­
nicy 2.706 t. (IV 1937 obie ostatn ie pozycje r a ­
zem: 4.062 t.)

S ta tk i Żeglugi Polskiej S. A.  przew iozły  
ogółem 69.739 t. (IV 1937: 65.153 t.j, w  tym  
eksportu  43.766 t. (IV 1937: 38.084 t.), im portu 
22.373 t. (IV 1937: 23.007 t.), tran zy tu  m orskie­
go 894 i. i m iędzy portam i zag ran icy  2.706 t. 
(IV 1937: tra n z y tu  i m iędzyportow ych ład u n ­
ków razem : 4.062 t.)

Linie Żeglugi Polskiej p rzew iozły  31.960 t. 
(IV 1937: 32.291 t.), w- tym  ład u n k ó w  eksporto­
w ych 17.581 t. (TY 1937: 18.671 t.). im porto­
w ych 13.164 t. (TY 1937: 11.633 t.). tra n zy tu  
morskiego 894 t. (917 t.), m iędzy portam i za­
g ran icy  przew iezionych ładunków : 321 t.
(1.070 t.) M inim alne więc zm niejszenie przew o­
zów na  liniach Ż eglugi.Polskiej jest skutkiem  
zm niejszenia przew ozów  eksportow ych i m ię­
dzy portam i zagranicy , podczas gdy  im porto­
we przew ozy na je j lin iach  rów nocześnie 
wzrosły.

T r a m p y  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
37.779 t. tow arów , wobec 32.862 t. przew iezio­
nych  w k w ie tn iu  ub. roku. E ksportow ych ła ­
dunków  by ło  26.185 t. (IY 1937: 19.413 Ł), im­
portow ych 9.209 t. (IV 1937: 11.374 t.), m iędzy 
portam i zagrań icy  przew iezionych: 2.385 t. 
(IY 1937: 2.075 t.) S aldo  dodatn ie  ty ch  przew o­
zów w zględem  zeszłorocznych stanow i alge­
b raiczną  sum ę znacznego zw iększenia przew o­
zów eksportow ych, — był to w yłączn ie  wę­
giel, — ze znacznie m niejszym  zm niejszeniem  
przew ozów  im portow ych. N a te ostatn ie p tze-
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wozy złożył się p rzyw óz: tom asyny —; 2.400 t., 
złom u — 2.655, ru d y  — 2.827, traw y  m orskiej
— 728. cy try n  — 356. korku — 251 i drobnicy
— 2 t. M iędzy portam i zagranicy,, ja k  w ubie­
głym  roku. przew ieziono jeden tran spo rt 
koksu.

S ia tk i  Polsko-Bryty jsk iego  Tom. O krę to ­
wego  p rzew iozły  ogółem 9.291 ton tow arów  
i 24 konie wobec 9.904 t. tow arów  i 90 koni w 
kw ie tn iu  ub. roku. W yw ozow ych tow arów  b y ­
ło 6.056 ton (6.073 t.), im portow ych 5.255 t. 
(3.831 t.) O bie linie do portów  angielskich: 
L ondynu i Ił uli p rzew iozły  razem  9.069 t. to­
w arów  i w szystkie konie (9.750 t.), w tym  w 
eksporcie 6.015 t. (6.039 t .), w im porcie 3.056 t. 
(3.711 t.)

W ywóz do L ondynu objął 2.706 t. i 10 ko­
ni. w tym  z G dyni 2.488 t. i w szystkie konie, 
z G dańska 218 t. W yw óz do Hull objął 3.307 !. 
i 14 koni, w  ty m  z G dyni 1.498 t. i wszysPkie 
konie, z G dańska  1.809 t. Przyw óz z Londynu 
objął 1.177 (ton, przyw óz z Muli 1.879 t.

L inia G dyn ia— Havr.e, z zaw ijan iem  rów ­
nież do Londynu, służąca głównie przew ozo­
wi em igrantów , przew iozła rów nież 222 t. to­
w arów  m iędzy G dyn ią  a !lav re  (IV 1937: 
154 t.). w tym  eksportow ych 43 t. (54 i.), im­
portow ych 179 t. (120 t.) '

G dyn ia—-A m eryka  Linie Żeglugowe, Tom. 
A k c y jn e  przew iozło 1.859 pasażerów  i 16.701 t. 
tow arów , w tym pod polską banderą  w szyst­
kich pasażerów  i 5.399 t. tow arów  ( l \  1937: 
1.612 pasażerów  i 5.361 t. tow arów ). Z tej ilości 
p rzypad ło  na eksport 9.950 t., w tym  na w łas­
nych sta tkach  2.298 t. (I\ 1937: 5.141 t.) oraz na 
w yjściu pasażerów  1.336 (1.210), na im port 
6.751 i. w tym  na w łasnych s ta tkach  3.101 I. 
oraz na  wejściu pasażerów  488 i 35 pasażerów  
przew iezionych  m iędzy portam i zagranicy  
( I Y  1937: 2.220 1. tow arów  i 402 pasażerów ). 
Ilość pasażerów  zw iększyła się więc w obu 
k ierunkach , ilość tow arów  na s ta tkach  w łas­
nych dokładnie niem al się odw róciła względem 
kw ietn ia  ub. ro k u :/ty le  przyw ieziono w tym 
kw ietn iu  co w yw ieziono w zeszłorocznym  
i ty le  w yw ieziono obecnie co przyw ieziono 
w tam tym  kw ietn iu . Przy różnicy liczb dla 
przew ozu i wywozu o przeszło 30 procent takie 
odw rócenie w zajem ne i rów ne przedstaw ia się 
bardzo  ciekaw ie.

\ a  linii pó lnocno-am erykańskiej  przew ie­
ziono 855 pasażerów  i 2.801 t. tow arów  p rzy  
jednym  odejściu s ta tk u  w każdą stronę, (IV 
1937: 692 pas. i 2.700 t. tow.), w tym  na w y j­
ściu było 600 pasażerów  i 681 t. tow arów  
(411 pas., 1.684 t. tow.), na wejściu było 220 pa­
sażerów  i 2.120 t. tow arów  (IV 1957: 281 pas.
1 1.016 tow arów ). W zrost im portu, jak  w idać 
p rzy p ad ł w yłącznie linii północno-am erykań- 
skiej.

Ya linii m eksykańsk ie j ,  pod trzym yw anej 
w yłącznie sta tkam i zafrach tow anym i było aż
2 odejścia i jeden p rzy jazd . Na w yjściu było 
2.623 i. ładunku , na p rzy jśc iu  5.650 [. Linia ta

przew ozi m iędzy innym i w imporcie w artoś­
ciowy ładunek : baw ełnę.

Na linii po łudn iow o-am erykańskie j  by ło  
przew iezionych 1.004 pasażerów  i 1.778 t. to­
w arów  na sta tkach  w łasnych  (IV 1937: 920 pas. 
i 2.661 t. towar.) oraz 5.029 t. tow arów  na sta tku  
zafrach tow anym . Na w yjściu było 736 pas.. 
839 t. tow arów , na w łasnych s ta tk ach  i 5.029 t. 
na s ta tku  zafrach tow anym  (799 pas. i 1.457 t. 
tow arów ). Na wejściu było 268 pas. i 959 t. to­
w arów  (121 pas. i 1.204 it. tow arów ).

N a linii palestyńsk iej ogółem przew iezio­
no: 903 pasażerów  i 820 t. tow arów , w tym  na 
w yjściu z K onstancy 551 pas. i 778 t. tow arów , 
na w yjściu z portów  P alestyny  352 pas. i 42 t. 
tow arów .

N ależy zaznaczyć, że w szystkie pow yższe 
liczby  tow arzystw a G. A. L. Ż. ułożone są na 
podstaw ie danych prow izorycznych  i nie są 
ostateczne.

Polsko - S ka n d y n a w sk ie  Tow. Transporto­
w e  (Polskarob) przew iozło tym  razem  55.230.5 
t. węgla, liczbę znacznie m niejszą niż w kw iet­
niu ub. roku  (42.640 t.), lecz w yższą niż w ro­
ku 1956 (50.224 t.) D okow anie i da! sze porty 
w yładunkow e — to są główne p rzy czy n y  m ie­
sięcznych w ahań  tych przew ozów  węglowych.
I ym razem  jeden ze sta tków  obrócił w m iesią­
cu ty lko  dw a razy , zam iast zw yk łych  3—4, 
ogólna ilość podróży spad ła  do 12.

C ały  węgiel przew ieziony w sp raw ozdaw ­
czym  m iesiącu był w yłącznie eksportow y, 
przez G dynię. W yw ieziono do Szw ecji 18.268,5 
U  do Norwegii 1 1.762 L. do H olandii 3.200 t. 
Zawieziono węgiel do portów : G óteborg (3 ra ­
zy). I lelsingborg, Sundsva!l, Slem m estad. Mun- 
kedal, Gefle, D ram  men, S tavanger, Oslo, R ot­
terdam .

N adm ienić należy, że spuszczono już w A n­
glii na wodę parow iec „R obur VIII, k tó ry  ła ­
dow ać będzie ok. 5000 t. węgla, zw iększając 
znacznie przew ozy w łasne „PolskarobiR .

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOW YCH
PORTU GDYŃSKIEGO W KW IETNIU BR.
W  m iesiącu kw ietn iu  urządzen ia  p rze ła ­

dunkow e U rzędu M orskiego w G dyni p rzep ra ­
cow ały 13.686 godzin z. zużyciem  p rądu  117.550 
KW łi i p rzeładow ały  245.597 ton tow arów  m a­
sow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  urządzeń  p rze­
ładunkow ych  wynosi za miesiąc sp raw ozdaw ­
czy’

w b ieżącym  roku 102%
w ubiegłym  roku 156%
spadek zatem  wynosi 54%

PRZYJMOW ANIE ZAPISÓW DO LICEUM H A N ­
DLOWEGO W GDYNI.
2-klasowe K oedukacy jne Liceum  H andlo­

we z III k lasą  d la specjalizacji w handlu m or­
skim  Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w G dyni 
(ul. M orska 79. tel. 16-40) p rzy jm uje  zapisy  do 
k lasy  I kandydatów , k tó rzy :

8



1) p rzedstaw ią  św iadectw o ukończenia gim ­
naz jum  ogólnokształcącego lu b  św iadec­
tw o uznane za rów norzędne,

2) kończą w br. co najm nie j 16, a nie p rze ­
kroczą 20 ła t  życia,

3) posiada ją  odpow iedni s tan  zdrow ia,
4) złożą egzam in w stępny  (absolwenci g im na­

zjów  ogólnokształcących — z języka pol­
skiego i języka  obcego nowożytnego, k tó ­
rego uczy li się w  gim nazjum ).
Podan ia  o przy jęcie  w inny być kierow ane

do d n ia 26 czerw ca rb.

Św iadectw o ukończenia 2-klasowego Li­
ceum  d a je  pełne p raw a  cyw ilne," wojskowe 
i do studiów  w yższych.

Do k lasy  l i i  dla specjalizacji w h and lu  
m orskim  są p rzy jm ow an i w rb. absolw enci 
dw ule tn ich  liceów handlow ych w Polsce bez 
egzam inów .

D la  zam iejscow ych Liceum  posiada in te r­
nat.

S ek re ta ria t L iceum  w ysy ła  bezp łatn ie  
fo rm ularze podaniow e i p rospek ty , w k tó rych  
są zaw arte  w szelkie szczegółowe inform acje.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
ZAGADNIENIA H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O

PRZEDMIOTEM D W U D N IO W Y C H  O B R A D
ZWIĄZKU TOW. K U P IE C K IC H  N A  P O ­
MORZU.

W dniu 26 m aja  1938 r. odbyło się w loka­
lu  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w G dyn i 
W alne Zebranie Sekcji E ksporterów  i Im por­
terów  przy7 Zw iązku T ow arzystw  K upieckich 
na Pom orzu, poświęcona zagadnieniom  handlu  
burtow ego w  porcie gdyńskim . W zebran iu  
brało  udzia ł 15 firm  eksportow ych oraz 4 f ir ­
m y im portow e, poza tym  przedstaw iciele  k u ­
p iectw a chrześcijańskiego Polski Zachodniej.

U chw alono pow ołać do życia specjalne ko­
m órki o rgan izacy jne  p rzy  poszczególnych zrze­
szeniach w ojew ódzkich  oraz w ystąp ić  z w nio­
skiem  o pow ołaniu  kom órki nad rzędnej przy7 
N aczelnej R adzie Zrzeszeń K upiectw a Polskie­
go w W arszaw ie. Z adaniem  tej o rganizacji b y ­
łoby trzym an ie  ręk i n a  pulsie zagadnień po li­
ty k i h an d lu  zagranicznego i odpow iednia ob­
sługa in fo rm acy jna  w  p ierw szym  rzędzie d ro­
bnych  eksporterów  i im porterów , k tó rzy  w lej 
m ierze n a p o ty k a ją  na  n ieprzezw yciężone tru d ­
ności.

N a zakończenie zebrania, jako  rocznego, 
spraw ozdaw czego, w ybrano  now y zarząd  sek­
cji w  osobach: przew odniczący  — Inż. R otstat 
L udw ik , I w ice-przew odniczący — w iceprezes 
Izb y  — p. B ronisław  K entzer, II  w ice-przew o­
d n ic z ą c y — p. D y r G rzyw acz Józef, sekretarz  
— p. Jan  D ereziński, sk a rb n ik  — p. D y r P ią t­
kow ski K arol, zast. sk a rb n ik a  — p. D y r H aus- 
ler, ław n icy  — pp. Toczyski i Sikorski.

W  dn iu  następnym , 27 m aja  odbyły  się 
w G rudziądzu  o b rad y  Z arządu  Gł. Zw. Tow. 
K upiedkieb na  Pom orzu, poświęcone a k tu a l­
nym zagadnieniom  kup iec tw a pom orskiego, 
głównie jed n ak  zagadnieniom  h an d lu  zag ra­
nicznego. P ierw sza część ob rad  obejm ow ała 
sp raw y  w ew nętrzno-organizacyjne. M. in. w y­
słuchano kró tk iego  sp raw ozdan ia  z odbytych  
w izy tacy j tow arzystw  zw iązkow ych w N o­
wem  n. W ., B rodnicy, W ąbrzeźnie, C hełm ży, 
Jabłonow ie, N ow ym  Mieście, G rud z iąd zu  
i G dyni; de legat T ow arzystw a K upców  Sam o­
dzielnych  w  Nowem  n. W. p . prezes Jażdżew ­

ski, p rzedstaw ił program  otw arcia  1. Fargo w 
M eblowych, w zw iązku z czym  ustalono rów ­
nież program  O kręgow ego Zjazdu K upieckiego 
w Nowem w dniu 26 czerw ca 1938 r. Zjazd 
pośw ięcony zostanie potrzebom  handlu  regio­
nu świeckiego. Z kolei referen t Zw iązku p. mgr 
M ichalik w ygłosił re fe ra t na  lem at „Cele i za ­
d an ia  K upieckiego In sty tu tu  W iedzy Zawodo­
wej w  W arszaw ie oraz plan organizacji k u r­
sów zaw odow ych w tow arzystw ach  Zw iązko­
w ych". K orefera t wygłosił D y rek to r G im naz­
jum  K upieckiego w Bydgoszczy p. m gr W itek. 
W dyskusji na  ten w ażny  tem at uznano ko­
nieczność podjęcia w sezonie jesienno-zim o­
w ym  szerokiej akcji dokształceniow ej i nale­
żytego zaopiekow ania się sp raw ą szkolnictw a 
zaw odowego ze strony  kupiectw a. Zagadnienie 
m łodzieży w hand lu  stanow i problem  w ielkiej 
wagi. Postanow iono w zw iązku z tym  udzie­
lać m łodzieży, w stępu jącej do hand lu  po ukoń­
czeniu G im nazjum  Kupieckiego, w yróżnien ia 
zarów no w płacy, ja'k i w  czasokresie nauki. 
Poza tym  uznano za konieczne w prow adzenie 
egzam inów  po ukończonej p rak ty ce  i w y d aw a­
nie dyplom ów , jako  nieodzow ny czynnik  
w  podniesieniu zaw odu kupieckiego.

Z kom unikatów  załatw iono szczególnie w a­
żne zagadn ien ie  godzin o tw arcia  sklepów  m ie­
szanych  i b ranżow ych ; odpow iednio p rze p ra ­
cow aną opinię w  te j sp raw ie p rzekaże  Zw iązek 
odnośnym  w ładzom . Spraw ę z jazdu  h a n d la ­
rzy  rynkow ych  w T orun iu  .referow ał p. prezes 
M elerski. D y sk u sja  w y k aza ła  żyw ą troskę o 
odpow iednie ułożenie w spółpracy  z nimi.

D ru g a  część obrad  odbyła się popołudniu  
w  obecności pp . N aczeln ika Barciszew skiego, 
rep rezen tan ta  W ojew ody Pom orskiego Min. 
R aczkiew icza, delegacji W ielkopolskiego Z w. 
C hrześcijańsk ich  Zrzeszeń K upieckich  z p. p re ­
zesem F ranciszkiem  W oźniakiem  i p. D y re k ­
torem  m gr. K luczyńskim  na czele, p. o. D y ­
rek to ra  Izb y  Przem ysł.-H andlow ej w  G dyni 
mgr. Kawczyńskieigo i in. W  gronie kom pletu  
Z arządu  G łów nego reprezen tow ani by li p rzed­
staw iciele Inow rocław ia p p . w iceprezes Szko- 
pek  i rad ca  K nast oraz W łocław ka pp. prezes 
O źm inkow ski i sek re tarz  Falenczyński.



N a w stępie tej części ob rad  omówiono 
sp raw y  u regu low ania  przynależności do Zw. 
T ow arzystw  K upieckich  na Pom orzu to w a­
rzystw  kup ieck ich , p rzydzielonych  do Pom o­
rza  z woj. poznańskiego i w arszaw skiego. W 
dalszym  ciągu zebran ia  p. o. d y rek to ra  Izby 
P rzem .-UanclIowej p . m gr K aw czyński w ygło­
sił re fe ra t na  tem at: „T ow arow y handel b u r­
tow y w porcie gdyńskim*'. Prelegent p rzed ­
staw ił w  swym  referac ie  szczegółowo s tru k tu ­
rę tego hand lu , ja k  i jego układ  b ranżow y oraz 
dziedziny , w ym agające  dalszej rozbudow y. 
Łączyło się z tym  refera tem  sp raw ozdan ie  
inż. Rotstata z W alnego Zebrania Sekcji Eks- 
porterów  i Im porterów , odbytego d n ia  poprze­
dniego w G dyni, k tó re  w ykazało  konieczność 
większego zain teresow ania  zaplecza pom or­
skiego i w ielkopolskiego zagadnieniam i hand lu  
zagranicznego w G dyn i i stanow iło pew ien 
program , odzw ierciad łający  dążenia w tej dzie­
dzinie ze strony  kup iec tw a. P rzedstaw iciele 
W ielkopolski stw ierdzili przez usta P reze­
sa F ranciszka  W oźniaka gotowość do po­
parc ia  p ioniersk iej akcji ku p iec tw a  pom or­
skiego w dziedzinie hand lu  zagranicznego. W 
dyskusji, ja k a  rozw inęła się nad pow yższym  
zabierali głos: pp. D y r M ucha (G dynia), P ią t­
kow ski (G rudziądz), D y r  G rzyw acz (G dynia). 
Prezes O źm inkow ski (W łocławek), Prezes Ma­
ciejew ski (Tczew), Red. G ustow ski (Poznań), 
D y r  R adojew śki (G rudziądz), Prezes Melerski 
(Toruń) i inni.

N astępnie p. Prezes M archlew ski prosił 
p. N aczelnika Bartoszewskiego o zakom uniko­
w anie P. W ojew odzie Pom orskiem u, jako  opie­
kunow i Polonii Zagranicznej, że kupiectw o 
pom orskie pokryło  całkow icie subsk rypc ję  p a ­
kietu akcji Polskiej C en trali H andlow ej w 
Pens we Francji.

UKONSTYTUOWANIE WŁADZ GIEŁDY ZBO­
ŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY.
D nia 6 m aja  br. odbyło  się posiedzenie R a­

dy  G iełdow ej z udziałem  now ozatw ierdzonyeh 
przez P a n a  M inistra P rzem ysłu  i H and lu  
członków  i ich zastępców , a w ybranych  w w y ­
borach uzupełn ia jących  dnia  26 m arca 1938 r.

R ada G iełdow a po za ła tw ien iu  sp raw  bie­
żących. a to p rzy jęciu  now ych członków  
i uczestników , dopuszczeniu ich pełnom ocni­
ków  oraz skreśleniu członków  i uczestników , 
p rzekazan iu  p raw a  p rzy jm ow an ia  uczestni­
ków Prezydium  R ady  oraz pow ołania stałej 
Komisji K w alifikacy jnej dla oceny w niosków 
na uczestników , dokonała w yboru P rezyd ium  
G iełdy.

N a Prezesa w ybrano  jednom yślnie ponow ­
nie p. Edm unda Baiera. z ku rii przem ysłow ej, 
■na W iceprezesów  w ybrano  jednom yśln ie po­
nownie pp. S tefana  Radzim ińskiego z ku rii 
rolniczej i S tan isław a Stolpego z ku rii h and lo ­
wej.

R ada G iełdow a w ybrała  Komisję D yscy­
p linarną, do k tórej w charak te rze  członków- 
wmszli pp. W ładysław  K uta, Jan  Nowicki. 
Leon D uszyński, Jan  G łow iński i G ustaw  Wo­
dziński. Ponadto Rada G iełdow a w ybra ła  w 
podw ójnej liczbie kandydatów - na członków 
Kom isji O dw oław czej do zatw ierdzenia przez 
P ana M inistra P rzem ysłu  i H andlu .

W tym  sam ym  dniu odbyło się k o n sty tu ­
cyjne zebranie członków Komisji Rozjem czej 
i Komisji R ew izyjnej. W Komisji Rozjemczej 
w ybrano  jednom yśln ie  n a  Prezesa p. S tan isła­
w a Stolpego, na Wiceprezesów- pp. Włady sła­
wa Ku tę i W łodzim ierza Junka . W Komisji 
Rew izyjnej w ybrano  na Przew odniczącego 
p. Z ygm unta Kraw ezaka. na zastępcę p rze­
wodniczącego p. A lbina W olnikowskiego, a na 
sek re tarza  Komisji r>. B ernarda Schw arza.

OKRĘTOWY KREDYT ZASTAWOWY
W NIEMCZECH.

Rozwój niem ieckiej żeglugi, a zw łaszcza 
żeglugi śródlądow ej, zaw dzięcza -swoje pow o­
dzenie w  dużej m ierze od spraw nie zorganizo­
wanego specjalnego k redy tu  zastawkowego dla 
p rzedsięb iorstw  arm atorsk ich . Na terenie Rze­
szy p racu je  k ilka banków  kredy tow ych  tej k a ­
tegorii. p rzyna leżnych  do  fachow ej.g rupy  b an ­
ków hipotecznych. P raca  tych banków: op iera  
się więc ściśle Ua analogiczńych usta  w ach .h i­
potecznych. dotyczących _ nieruchom ości na .lą ­
dzie. W danym  w ypadki!, k a ż d y  okręt posia­

da sw oją księgę hipoteczną, k tó rń  służy jako  
re jestr do w ciągania operacy j finansow ych 
oraz notow ania  p raw  zastaw niczych.

techn iczna  strona k red y tu  okrętowego jest 
analogiczna do hipotecznego k red y tu  towra- 
rzy stw  k redy tow ych . O krętow e bank i h ipo­
teczne na podstaw ie zezw olenia w ypuszczają  
lis ty  zastaw ne oprocentow ane od 2 do 6% ro­
cznie, swoje zaś up raw nien ie  h ipo teku ją  na 
okrętach, pobierając procent od arm atora . K re­
d y t w y p łacan y  jest arm atorow i w listach za­
staw nych, zbyw alnych  na giełdzie. D la  zorien­
tow ania  się w- działalności tych  banków  , omó-
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w iiny po k ro tce  spraw ozdan ie  jednego z w ięk­
szych okrętow ych  banków  hipotecznych. — 
„D eutsche S ch iffsp fan d b rie fb an k  A. G .“ w 
Berlinie, posiadającego k ap ita ł zak ładow y 
w wysokości 1 m iliona m arek.

B ank ten  posiadał na ultim o roku  ubiegłe­
go rozdzielonych 682 pożyczek, w tym  50,1 % 
p rzy p ad a ło  na  żeglugę śródlądow ą, 11,6% na 
żeglugę m orską i 38,3% dla drobnych  p rze d ­
siębiorstw  arm atorsk ich . Jako  gw aran cja  tych 
pożyczek służyły bankow i p raw a  zastaw nicze 
na 390 sta tkach , w  tym  81,5% sta tków  żeglugi 
śródlądow ej i p rzybrzeżnej, oraz 18,5% s ta t­
ków  m orskich. O gólny stan udzielonych przez 
ban k  pożvczek per u ltim o 1937 w ynosił 4,6 mil. 
RM w złocie, na co b an k  posiada p raw  zastaw ­
niczych zapisanych  w okręt, księgach h ipo te­
cznych na sum ę 5,4 mil. RM w złocie. W ten 
sposób ogólna sum a pożyczek stanow i ca 85.2% 
w artości szacunkow ej sta tków , fak ty czn a  ich 
wartość jest jednakow oż z całą  pew nością w y ż­
sza. Po lityka  k redy tow a om aw ianego banku  
i ja k  m ożna w nioskow ać, w ogóle banków  
okrętow ych  w Niemczech, sk ierow ana jest głó­
w nie w  stronę finansow ania  żeglugi śród lądo­
w ej i p rzybrzeżnej, m ając  na  w zględzie inw e­
stycy jne  rem onty  oraz m odernizację m aszyn. 
N ajlepszym  dowodem  tego pog lądu  jest po­
dział k redy tów . M ianow icie 70.4% pożyczek 
stanow ią  sum y do 10 tys. złotych m arek. 11,8% 
sum y po 10 do 20 tys. m arek  zł , 5,9% sum y 
po 20 do 30 tys. i 2.9% sum y po 50 do 40 tys. 
m arek  w złocie tak , że drobne i średnie pożycz­
ki stanow ią 91% całego k red y tu .

L isty  zastaw ne w ypuszczone są na rynek  
w k ilk u  em isjach, p rzy  czym  przew aża opro­
centow anie 4 or az 2%. W edług bilansu i ra ­
chunku  s tra t i zysków , ban k  zap łacił procentów  
od listów  zastaw nych  w stosunku 3% rocznie, 
pobrał zaś od arm ato rów  procen tu  h ipoteczne­
go w stosunku 5% rocznie. Jest to więc stopa 
procentow a ja k  n a  niem ieckie stosunki w yso­
ka. jednakow oż nie olbciąża ona zbytnio  a rm a­
torów. zw łaszcza żeglugi śródlądow ej, ze 
w zględu na  dostateczną rentow ność tych 
przedsiębiorstw , gdyż — jak  podaje  m. in. sp ra ­
w ozdanie — więcej jak  25% transpo rtów  to­
w arow ych przechodzi w  Rzeszy przez w odne 
drogi śródlądow e.

Zastosow anie analogicznej akcji k red y to ­
w ania  w  Polsce n a tra fia ło b y  n iew ątp liw ie  na 
szereg trudności. P ierw szą z nich stanow i ró- 
znolitość kodeksów  cyw ilnych  w raz  z praw em  
hipotecznym , co u tru d n ia  p raw n ą  podstaw ę 
dz ia łan ia  podobnego ban k u  na  obszarze całe-' 
go p aństw a. N astępn ie  finansow y ry nek  w Pol­
sce p rzyzw ycza jony  jest do stosunkow o w yso­
kiego oprocentow ania, sku tk iem  czego k red y t 
okrętow y m usia łby  rów nież korzystać  z w yż­
szej stopy  procentow ej. N iem niej w ydaje  się 
pew ne, że działalność h ipotecznych  banków  
okrętow ych w Polsce m ia łaby  w ielka rolę do 
spełnienia zarów no w żegludze śródlądow ej, 
jak  i m orskiej p rzybrzeżnej, a  rac jonalna  or­
gan izacja  um ożliw iłaby  pracę z zyskiem . —

W tych  w aru n k ach  w ydaje  się w skazane ob­
szerniejsze przew enty low am e tego problem u.

K.

OPINIA NORWESKICH KÓŁ ŻEGLUGOWYCH
O SYTUACJI ŻEGLUGI NORWESKIEJ.
W norw eskich kotach żeglugow ych ocenia­

na jest sy tu ac ja  żeglugi n ieregu larnej bardzo  
pesym istycznie.

ja k  w yn ika  z opinii w spom nianych  kół, do 
n iedaw na jeszcze ty lko  10% żeglugi norw e­
skiej by ło  zatrudn ione na lin iach regu larnych , 
pozostała zaś większość była za trudn iona  jako  
tram py , p rzy  czym  panow ało pow szechne 
p rzekonanie o niezbędności istn ien ia żeglugi 
tram pow ej, jak b y  „a rty k u łu  pierw szej po trze­
b y". O becna sy tu ac ja  w ym aga jed n ak  od że­
glugi norw eskiej zerw an ia  z dotychczasową, 
p rak ty k ą , i p rzestaw ien ia  sw ej p racy  na  żeglu­
gę reg u la rn ą  i specjalną.

A by zachow ać swój stan posiadania, że­
gluga norw eska m usi zrezygnow ać ze sw ej do­
tychczasow ej sam odzielności, i f irm y  a rm ato r­
skie m uszą naw iązać  ściślejsze k o n ta k ty  z a r ­
m atoram i w ielkich narodów  m orskich, k tórych  
znaczne obro ty  gospodarcze m ogłyby zapew nić 
żegludze norw eskiej sta łą  w spółpracę.

Szczególniej podkreśla  opinia norw eska, że 
dotychczasow y czynny udział cystern  w  żeglu­
dze, d a jący  Norwegii duże dochody, nie będzie 
trw a ł długo, i może się skończyć z chw ilą, gdy 
św iatow e to w arzy stw a  naftow e zaopatrzą  się 
we flo ty llę  bardz ie j now oczesnych statków -cy- 
stern, aniżeli dotychczasow e norw eskie. Acz­
kolw iek koła żeglugow e w ierzą, że znajdą  się 
drogi w yjśc ia  z trudne j sy tuac ji arm atorów , to 
jednak  nie mogą pom inąć m ilczeniem  likw i­
dacji w ielu starych  firm  arm atorskich, jako re­
zu lta tu  zbytniej ingerencji państw a, uciążliw ej 
po lityk i socjalnej, da jącej w praw dzie  państw u  
wzm ożone środki, ale  obciążającej przedsię­
biorców , w reszcie w ysokich kosztów  robocizny 
w k ra ju  i za granicą. W szystko to, jak  tw ier­
dzą, niszczy in ic ja tyw ę arm atorów , i zm usza 
ich do w alczenia z drobiazgam i d n ia  codzien­
nego, zam iast zajm ow aniem  pro jek tam i o roz­
w oju żeglugi.

WSKAŹNIK FRACHTÓW MORSKICH.
P ub likow any  przez C ham ber of Shipping 

of The U nited K ingdom  w skaźn ik  frach tów  
ob liczany  w edług m etody Isserlis p rzy  podsta­
w ie 1935 r. =  100 w y kazu je  d la  k w ie tn ia  rb. 
dalszy  acz n ieznaczny spadek  i w ynosi 126,5 
p rzy  127,5 w  m arcu  rb.

E w olucja  w skaźn ika  w  ostatn ich  latach 
i m iesiącach rb . p rzedstaw ia  się następu jąco :

1929— 100 1935=100
1929 100.0 133.5
1935 74,9 100,0
1936 84.3 112,6
1937 131.5 175.6

Styczeń 1938 103,5 138,2
L u ty  1938 97.0 129,5
M arzec 1938 95,5 127,5
K w iecień 1938 95,0 126,5
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Dla poszczególnych tow arów  w skaźnik  
frachtów  w kw ietniu  w ykazu je  silną zniżkę 
na przew ozach ru d y , p rzy  n ieznacznych zw yż­
kach d la innych tow arów .

kwiecień + lud) — w stosunku
1938 do

rnar ca kwietnia
1938 1938

1 a. Węgiel (statki po n iż,ej
3000 TRB) 92,4 4 1,4 -  52,r

iib. W ęgiel (statki pow yiże j
3000 TRB) 119,4 + 0,3 — 13,9

2, Zboże 140.0 0,0 — 27,4
3. D rzewo 1 14,9 0,0 — 18,6
4. Ruda 1 16,9 8,2 — 42,1
5. Nawóz s/tucz ny 94.9 2,8 33,9
6. C ukier 121,5 + 1,5 - -  40.2

r - Żelastwo 141,9 .+ 2,5 — 45.3

126.9 h_ 0,5 - -  28,2

Stosunkow o słaba tendencja  zniżkow a 
w skaźn ika  w ostatnich m iesiącach daje  na­
dzieję, że .sytuacja przew ozów  m orskich za­
czyna się popraw iać. Z dają  się w skazyw ać na 
to m ożliwości, jakie o tw iera ją  się dla żeglugi 
tram pow ej w dziedzinie ap row izacji Ieuropy, 
k tó re j urodzaje tegoroczne są pod znakiem  za­
p y tan ia  z powodu złych w arunków  atm osfe­
rycznych. xNT,ie można jednak pom inąć fak tu , że 
k luczow y ry nek  tram pow y La P la ta  dzięki n i­
kłym zbiorom argen tyńsk im  uległ pow ażnej 
depresji. Tym  niem niej E u ropa  będzie potrze­
bow ała dużej ilości surow ców , co n iew ątp liw ie 
p rzyczyn i się do ożyw ienia rynku  frachtow e­
go dla tram pów ; z drugiej strony  dzięki zw ięk­
szonem u popytow i na surow ce, zw iększy się 
siła  nabyw cza ich producen tów  i popyt na  a r ­
ty k u ły  przem ysłow e, k tó ry ch  przew óz p rz y ­
czyni się do podniesienia p racy  żeglugi lin io ­
wej.

WZROST D U Ń S K IE J F L O T Y  H A N D L O W E J

W  1 K W A R T A L E  1938  R O K U ,

W  ciągu I kw arta łu  1938 r. duńska flota 
hand low a pow iększyła się o 6 statków  pojem ­
ności' 17,2 tys. B. R. T. —- O gólny stan flo ty  
duńskiej w ynosił na 1 kw ietn ia  rb. 2.066 s ta t­
ków  pojem ności !.2 m iliona B. U . 1.

PIERWSZY STATEK GAZOWY.
H am bursk ie  „H afen  - D am p fsch iffah rts- 

gesellschaft" u rucham ia  w tych  dn iach  now y 
s ta tek -tra jek t do przew ozu 420 pasażerów  w 
obrębie po rtu . C h a rak te ry s ty czn ą  cechą tego 
nowoztbudowanego s ta tk u  jest to, że m a napęd 
gazow y i że posiada na  pokładzie  w łasną fa­
b ry k ę  gazu.

ROZBUDOWA PORTU SZCZECIŃSKIEGO.
P ort d la tow arów  m asow ych m a o trzym ać 

nowy basen  długości 350 m, dw ie w yw rotnice 
i dw a dźw igi mostowe. Koszt tych inw estycy j 
m a w ynosić 4 mil. RM. Poza tym  w strefie  w ol­
nocłowej mu być  zbudow any jeden  duży  
dźw ig i 6 m niejszych.

ROZBUDOWA PORTU W TRELLEBORGU.
Szw edzki port w Trelleborg, szczególnie 

dobrze nam  znany  z pow odu  tra jek tu  k u rsu ją ­
cego m iędzy I relleborgiem  a Sośnicą na Rugii, 
zostanie niedługo rozbudow any w ten sposób, 
że o trzym a nowe nabrzeże dla s ta tków  za­
oceanicznych o zanurzeniu  27 stóp. Nabrzeże 
m a być w ykończone i oddane do użytku  już 
na wiosnę 1939 r.

Ż E L A S T W O , Z ŁO M  I Z Ł A M K J.
G ospodarcze A rchiw um  Morskie w G dyni 

op iera jąc  się na niedaw no w ydanym  nakładem  
Zw iązku Polskich f iut  Żelaznych słow niku 
technicznym  p. t. „H utn ictw o Żelazne" zw ra­
ca uwagę na niew łaściw e stosow anie m iana 
„złom“ przez gdyńskie sfery  gospodarcze. M ia­
nowicie w edług słow nika m ianem  ,,zlom“ okre­
śla się powierzchnię przełom u  m etalu , nato ­
m iast tak  in teresu jący  G dynie a rty k u ł określa 
się m ianem : „żelastroo" (niem. Schrotteisen. 
ang. Scrap iron). Jest, to naw rót do m iana pol­
skiego. k tó re  podaje rów nież ..Słownik Języ­
ka  Polskiego" J. K arłow icza i A. K ryńskiego. 
R ów nież p ięknym  naw iązaniem  do tradycji 
jest w prow adzenie przez tw órców  słow nika 
technicznego daw nej zapom nianej nazw y 
, ,z lam ki“ na określenie druzgu surów kow ego 
czy żeliwnego. Dzięki jasnym  cłla każdego, nie 
nasuw ającym  w ątpliw ości określeniom , jak ie  
da je  słow nik, przyczyni się on n iew ątp liw ie  do 
spopu laryzow an ia  ścisłych nazw  technicznych 
i tym  sam ym  do usunięcia tak  wielu niedo­
kładności w polskiej term inologii technicznej.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
PODZIAŁ K O N T Y N G E N T Ó W

P R Z Y W O Z O W Y C H ,

D nia 17 m aja odbyło się posiedzenie Re­
gionalnego Kom itetu Przyw ozow ego przy na­
szej Izbie,

Podzielone zostały kon tyngen ty  p rzyw o­
zow e na a rty k u ły  następujące: b anany  i po­
m arańcze z C y p ru  i Jam ajk i, rodzynki z C y ­
pru , kaw ę z kolon i j angielskich, ziele angiel­

skie z Jam ajk i, herba tę  i cynam on z Cejlonu, 
goździki i inne z B ry ty jsk iej A fryk i Zachod­
niej z Z anzibaru , jelita solone z C zechosłow a­
cji i Belgii, je lita  solone z K anady  i F inlandii, 
bieliznę i chustki oraz sieczkę, paciorki i b iżu ­
terię n iep raw dziw ą z Czechosłow acji, ziele an ­
gielskie, p ieprz z koloni j angielskich, m otocy­
kle z Niemiec, części kołowców z Anglii, p rzę­
dzę baw ełn ianą  z Anglii, tk an in y  baw ełn iane  
z Czechosłow acji.
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ZAŁATW IANIE SPRAW  W RADZIE HANDLU
ZAGRANICZNEGO.
Poszczególne sp raw y  z dziedziny  hand lu  

zagranicznego za ła tw ia ją  następu jące  organy 
R ady  H andlu  Zagranicznego:

S p raw y  p rzyw ozu  z zag ran icy  — Biuro 
K om itetu  P rzyw ozow ego R. H. Z.. K rakow skie 
Przedm ieście 47 (w godzinach 10— 13).

S p raw y : s tandaryzacy jne , podziału kon­
tyngen tów  w yw ozow ych, ekspansji gospodar­
czej itd . — Biuro K om itetu O rgan izacji W y­
wozu R. H . Z., W iejska 10 (w godzinach 
10— 13).

S p raw y : trak ta tow e, kontyngentow e, cel­
ne itd. — Biuro K om itetu T rak tatow ego  R. 11. 
Z., W iejska 10 (w godz. 10— 13).

S p raw y  k redy tow an ia  i ubezpieczenia 
k redy tów  d la  eksportu  przem ysłow ego oraz 
tra n sak cy j w iązanych  — Biuro Kom itetu Fi­
nansow o - W ywozowego — Sekcji Przem ysło­
wej R. H. Z., W iejska 10 (w godz. 10— 13).

S praw y  k redy  tow an ia  i ubezpieczenia 
k red y tó w  d la  eksportu  rolniczego — Biuro Ko­
m itetu Finansow o - W ywozowego — Sekcji 
Rolnej R. H. Z., K opern ika 30 (w godz. 10— 11).

S p raw y  ogólne oraz sp raw y  K om itetu D e­
wizowo - R ozrachunkow ego i K om itetu M or­
skiego R. H. Z. — za ła tw ia  S ek re ta ria t G ene­
ra ln y  R. H. Z., W iejska 10 (w godzinach 
10— 13).

SANITARNE ZARZĄDZENIA ANGIELSKIE
PRZY IMPORCIE KONI.
A ngielskie M inisterstw o R olnictw a i R y ­

bołów stw a postanow iło w prow adzić  nowe za­
rządzen ia  ochronne przeciw ko zaw leczeniu do 
A nglii zakaźnej niedokrw istości koni oraz eu- 
cephalom yelitisu.

Zarządzenie, k tó re  w ejdzie w  życie z dn. 
1 czerw ca 1938 r. un iew ażn ia  w szystk ie  do ­
tychczasow e rozporządzenia  w tym  względzie 
i w ym aga aby  konie, osły i m uły, im portow ane 
do W ielkiej B ry tan ii z jakiegokolw iek k ra ju , 
oprócz Północnej Irland ii, I rlan d ii i w ysp  na 
K anale L a M anche, posiadały  zaśw iadczenia, 
podp isane  przez urzędow ego lek arza  w e te ry n a­
rii i stw ierdzające, że dana  sz tuka  została zba­
d a n a  przez państw ow ego w ete ry n arza  bezpo­
średnio p rzed  odstaw ieniem  do p o rtu  załado­
w an ia  na  sta tek  do W ielkiej B ry tan ii i nie w y ­
k aza ła  żadnych  sym ptom ów  w ym ienionych 
chorób.

N astępnie  św iadectw o m a stw ierdzać, że 
zw ierzęta b y ły  poddane  przez lekarza  wete- 
rw n arii p rób ie  m alenizacji nie daw nie j niż 10 
dni p rzed  załadow aniem  na sta tek  i nie w y ­
k a z a ły  reakcji, oraz, że w  ciągu 6 m iesięcy bez­
pośrednio p rzed  odstaw ieniem  do p o rtu  w y­
syłki, d a n a  sz tuka  n ie znajdow ała  się w  po­
m ieszczeniu, w  k tó ry m  w  przeszłości b y ły  w y ­
p ad k i zakaźnej n iedokrw istości lu b  k tó re  zn a j­
d u ją  się w  prom ieniu  15 m il ans:, od tak ich  
ośrodków  zarazy , — a w  ciągu 28 dni — w  w y­
p ad k ach  encephalom ylitisu .

DOSTAW Y GRZYBÓW DO SZWAJCARII.
Spośród różnych  ga tunków  św ieżych g rzy ­

bów najw iększe zain teresow anie istn ieje  w 
S zw ajcarii na t. zw. k u rk i (Eierschwam m e) 
i w m niejszych ilość i ach n a  borow iki (Stein- 
pilze). Ten ostatn i g a tunek  sprow adzany  jest 
w stan ie  konserw ow anym  wzgl. suszonym .

C eny  rynkow e za świeże g rzyby  (kurki) 
k sz ta łtu ją  się od  60—90 Cis. za 1 kg w zależ­
ności od sortym entu , franco  g ran ica  s/.wajc. 
tow ar nieoclony. S taw ka celna w g poz. 40-1) 
szw ąjc. ta r. celn. wynosi Fr. 10 ,— za 100 kg 
bru tto , p lus 10 Cis. za przesyłkę ty tu łem  opła­
ty sta tystycznej, plus 4% od op łaty  celnej ty ­
tułem  o p ła ty  stem plow ej.

Im port podlega restrykcjom  w w ozow ym  
i w ym aga specjalnego zezwolenia.

S taw ka  celna na  g rzy b y  świeże, sp row a­
dzane bez pozw olenia, w ynosi F r. szw. 35 — 
za 100 kg bru tto .

Jako  opakow anie  w ym agane są kosze p le­
cione o zaw artości ne tto  od 2 — 3 kg.

T ran sp o rt św ieżych grzybów  z Polski nie 
pow inien trw ać  dłużej niż 3 dni. ze względu 
na  możliwości zepsucia się tow aru.

IMPORT MĄCZKI KOSTNEJ DO FINLANDII.
F in lan d ia  jest stosunkow o pow ażnym  im­

porterem  m ąki kostnej (Knochenm ehł), o czym  
św iadcza poniższe c y fry  im portu:

1937 r. ' 1936 r,
17.332,9 ton 11.238.7 ton
16.981.594 Funk. 11,147.492 Fm k.
C eny cif m ąki kostnej w ynosiły  p lus m i­

nus 1 Fm k. za kg netto.
W śród dostaw ców  m ąki kostnej najw iększe 

ilości sprow adzono w r. 1936 z następu jących  
k ra jów :

Z. S. R. R. 3.059 ton
W ęgry 2.123 ton
Szw ecja 1.539 ton
H oland ia  1,112 ton
B ułgaria  986 ton

Zaznaczyć jednak  należy, że podane po­
w yżej ilości obe jm u ją  rów nież im port m ąki ro­
gowej, k tó ry  zdaniem  rzeczoznaw ców  wynosi 
około 25%.

Im port m ąki kostnej jes t w olny od cła. Ko­
respondow ać należy  najlep ie j w  języku n ie­
m ieckim , o ferty  zaś sk ładać  cif port fiński (np. 
H elsinki, k tó ry  posiada kom unikację  m orską 
z G dyn ią—G dańskiem ).

PRZEPISY O IMPORCIE NASION POLSKICH
DO KANADY.
M inisterstw o R olnictw a w O ttaw ie  usta li­

ło n astępu jące  p rzep isy  w  sp raw ie  im portu  n a ­
sion polskich do  K anady .

Ó  ile firm y w ysy ła jące  nasiona z Polski 
przedłożą zastępcy  d y rek to ra  służby  w y tw ó r­
czości A ssistant D irec to r of P roduction  Servi- 
ces P la n t P roducts w  O ttaw ie  kop ie  ce rty fik a ­
tów  zdrow otności nasion, w ystaw ione przez 
urzędow o zatw ierdzone in sty tu c je  oceny na­
sion w  Polsce, stw ierdzające, że nasiona w y­
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syłane do K anady odpow iadają  co do jakości 
przynajm nie j m inim um  stan d artu  p rzep isane­
go w K anadzie  d la  nasion okopow ych i nasion 
w arzyw  i ja rzyn  ogrodniczych z oznaczeniem  

O pakow ania , w zględnie fa k tu r  odnośnych 
przesyłek num erem  ce rty fik a tu , — przesyłki 
tak ie  po p rzybyciu  do portu  w ejścia w K ana­
dzie będą  dopuszczone do wolnego obrotu po 
podjęciu p róbek  bez b a d a n ia  lub złożenia 
kaucji.

W szelkie przesyłki nasion zbożow ych lub 
pastew nych  w inny  b y ć  oznaczone, ze w skaza­
niem  stopnia  jakości nasienia i bibżącym  nu­
merem ce rty fik a tu , stw ierdzającego p rzep ro ­
w adzoną kon tro lę  próbek  w ydanego przez ka­
nady jsk i urząd oceny nasion, w przeciw nym  
bowiem  razie przesy łk i te po p rzy b y c iu  do po r­
tu w ejścia są poddane badan iu  na podstaw ie 
podjętych  p róbek  i mogą być dopuszczone do 
wolnego obrotu no uzyskaniu  zdek larow ania  
ich jako  odpow iadających  celom nasiennym  
w m yśl przepisów  k a n ad y jsk ie j ustaw y o obro­
cie nasion z roku  1917.

PRODUKCJA I IMPORT WĘGLA WE FRANCJI.

P ro d u k c ja  w ęgla we F ran c ji w m arcu rb. 
w ynosiła  4.378.992 t. p rzy  n rzepracow anych  
średnio 24.1 dniach  roboczych (3.770.812 w lu ­
tym  rb. p rzy  20,8 dniach  roboczych. 4.179.762 
w  m arcu  1937 p rzv  23.8 dniach  roboczych). 
Ś rednia p rodukcja  dzienna we w szystkich ko­
paln iach  w ynosiła  w  m arcu 181.544 i. wobec 
180.808 w  lu tym  rb.

W ydobycie w ęgla we F rancji w T k w a r ta ­
le rb. w ynosiło 11.854.860 t. p rzy  p rzep racow a­
nych średnio 65,4 dniach  p racy .

Z apasy  na zw ałach  w 1 trym estrze  1938 
w zrosły b. znacznie, osiągając cy frę  330.500 t. 
wobec 154.800 (I trym estr 1937 r.) W  okresie 
tym  im oort w yniósł ogółem 6.195.000 t. w ęgla 
wobec 7.846.000 w I i rym. 1937 r.

Pom im o, że w w óz w ęgla do F rancji 
w I k w a rta le  1938 r. ulegd zm niejszeniu, w a r­
tość jego wobec dalszej dew aluacji franka , 
wzrosła o 282 m iliony fr. fr. i w ynosiła  1.248 
mil. fr. fr. wobec 966 mil. fr. fr. w I frym . 1937 
roku. K onsum ują ogólna w ynosiła 17.470.000 t. 
cy fra  ta  jest o 10,2% niższa od ilości węgła 
skonsum ow anego w 1 kw art. 1937 roku.

Począwszy od 1 m aja  rb. aż.do odw ołania, 
kon tyngen ty  zw ykle, poza kontyngentam i do­
datkow ym i i uzupełn iającym i d la  węgla po­
chodzenia zagranicznego (w yłączając okręg 

„Saary (będą obliczane w wysokości 80% w od­
niesieniu do ustalonej b a z y  1930 roku (poprzed­
nio 95 %).

Z dniem  I m aja rb. zostają zm niejszone o 
4% kon tyngen ty  dodatkow e, p rzyznaw ane  Iz­
bom H andlow ym  M orskim.

K ontyńgenty  uzupełn iające  m iesięczne roz­
dzielane przez fzby H an d lo w e  począw szy od 
I Y 1 9 3 S  aż do odw ołania są ustalone nasię- 
pu jącó: -

5.000 t. d la  Izby H andlow ej w P aryżu
3.000 t. ,. ., ., „ B ordeaux
5.000 i. ., ,. ., „ N antes
2.000 t. „ „ „ „ Rouen
K ontyngenty  uzupełn iające  p rzy zn aw an e  

innym  Izbom  H andlow ym  są chwilow o zaw ie­
szone z dniem  1 Y 1938.

Wobec nadejścia ciepłej pory  roku zby t 
w ęgla do opału domowego uległ znacznem u 
zm niejszeniu. — Zapotrzebow anie p rzem ysłu  
w ogóle, a  w szczególności przem ysłu  teksty l­
nego jest nada! średnie.

U zyskana w m arcu pow ażna nadw yżka  
węgla nie zna jdu je  zby tu  na  ry nku  krajow ym , 
co w płyn ie  na  pow iększenie stanu  zapasów  wę­
gla na zw ałach.

Zdaniem  sfer przem ysłow ych kon tyngen ty  
ustalone na 80% p rzy  obecnym  tem pie pro­
dukcji ,są w zupełności w ysta rcza jące  d la rea l­
nych  potrzeb przem ysłu.

O statn ie  zarządzen ia  rządu , dotyczące 
zm niejszenia kon tyngen tów  im portow ych, m a­
ją  na celu roztoczenie w iększej opieki nad  p rze­
m ysłem  węglowym .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW IZO­
WYCH, ZANOTOW ANE PRZEZ P. I. E. 
W OKRESIE OD 7 DO 17 MAJA 1938 R.
B E L G I Ą .  Z d n i e m  S IV B r .  o b o w i ą z u j ą  p o d w y ż ­

s z o n e  c ł a  ,na s u r o w c e  d o  w y r o b u  p i w a ,  w o d y  m i n e ­
r a l n e j  i l e m o n i a d y ,  b e n z o l e  i to .k io le ,  l e k k i e  o l e j e  m i ­
n e r a ln i e .  p i w o  i m i ó d  p i t n y .

EIRE. Zakaz przyw ozu cukru  przed łożony został 
do 50 IV 1939.

FRANCJA. D ekretem  z dnia 3 5 br, zm ieniono 
wysokość op ła t dodatkow ych, pob ieranych  obok cla 
p rzy  przyw ozie różnych tow arów  do F rancji. W  de­
krecie określono wysokość podatku globalnego ob ro ­
towego od imiportu (taxe uuiiąue globule) na 8,7% od 
w artości (dotychczas 8 %) od towarowo zaw ierających 
żywicę, podatek  ten  wynosi obecnie 2.7% od wart.. 
podatek  od w ęgla — 3.6%. od konserw  rybnych  — 
6.5%, od innych konserw  z w y jątk iem  konserw  z m ię­
sem w ieprzow ym  — 5,9%'. Pozą tym zm ienione zostały 
staw ki podatku ubojowego pobieranego przy  im porcie 
bydła.

HOLANDIA. Z dniem  1 m a ja  rb. skontyngento- 
w any  został przyw óz do H olandii ryg li pionow ych 
(espagnolette) do okien  i drzw i. W arunk i kon tyngen­
tow ania są następujące: O kres bazow y: 1957: p rzy ­
dział autonom iczny: 100% wagi b ru tto : bieżący okres 
kontyngentow ania: I Y — 1 XII 58,

Z diniem 1 m aja rb. przedłużono okres k o n ty n ­
gentow ania przyw ozu następujących a rty k u łó w  do 
H olandii:
P rzędza szłuczn. jedw abiu  — okres bazow y: 1933/34: 

p rzydz ia ł antonom .: 40% wagi net.: bież. okres 
kontyngent.: 1 Y 38 — 1 Y 39.

Chusteczki — okres b az o w y : 1950/51: p rzydzia ł auto- 
nom.: 50% w artości-; bież, okres kontyngen t.:

I Y 58 — I V 59.
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Żarów ki elek tryczne — okres ibazowy: 1936/37; p rz y ­
dział aiutonom.: 50% w art.; bież. okres k o n ty n ­
gent.: 1 V 38 — 1 V 39.

S uperfosfat — okres (bazowy: i V 35 — 1 Y 36; p rzy ­
dział antenom .: 60% wagi (brutto; bież. okres
kontyngen t.: 1 Y 38 — 1 V 39.

S znurk i i p rzędza konopna — okres bazow y 193.1/52'33; 
przydział autonom .: 10% wagi br.; bież. okres 
kontyngent.: 1 V 58 — 1 \ 3-9.

Zamki — okres (bazowy:, 1932/33: p rzydział autonom .: 
25% wagi b r.; bież. okres kontyngent.: 1 Y 38 — 
1 I 39.

W yroby z kokosu — okres bazow y: 1 XII 34 — 1 VIII 
35; p rzydz ia ł autonom .: 100% wagi Itr.: bież
okres kon tyngen t.: 16 IYr 38 — 1 I  38.
Na uwagę zasługuje zm iana okresu  bazowego dla 

kontyngen tu  żarów ek — z 1930/51 ma 1936/37.

KANADA. D epartam en t Dochodów N arodow ych 
w O ttaw ie w ydał nowe, obow iązujące od dnia 11 IY 
b r . p rzep isy  ce lne  dla im portu do K anady dam skiej 
konfekcji, kapeluszy i modeli.

W m yśl tych  przepisów  na w yroby wyżej podane, 
im portow ane do K anady przez producentów  konfekcji 
dam skiej i kapeluszy  dla celów rep rodukcji i w y tw ór­
czości w K anadzie, w ładze celne udzie la ją  90% zw ro­
tu  uiszczonego -cła dowozowego pod w arunkiem , że 
dana firm a złoży pisem ną d ek la rac ję  do w ładz cel­
nych, stw ierdzającą, że dane konfekcje, kapelusze 
i m odele dam skie są w yłącznie przeznaczone d-la ce­
lów rep ro d u k c ji w fab ryce oraz, że dana firm a k a n a ­
dyjska zastosuj ń się do  w szelkich przepisów , m ających  
na celu stw ierdzenie, że dane tow ary  -będą dla -celów 
zidentyfikow ania oznaczone przez właściwe w ładze 
celne i p-ocztowo - celne -odpowiednimi pieczęciam i
1 znakam i im portow ym i.

KI BA. W dzienniku urzędow ym  kubańskim  
z dnia 11 IV for. ogłoszono w ykaz k rajów , k tó re  sto­
sow nie do b ilansu  sw ych obrotów  handlow ych z K ubą 
k o rzy sta ją  bądź to z ta ry fy  -celnej m in im alnej, bądź 
też pośredniej (taryfa m inim alna p lus 25%), lub w resz­
cie gen era ln e j. Do k ra jó w  najb ard z ie j up rzyw ile jo ­
w anych pod względem celnym  należą m. i. U. S. A., 
K anada, Niem cy, Anglia, F rancja , Polska, N orw egia. 
Szwecja i in.. z ta ry fy  pośredniej ko rzy sta ją : A ustria, 
W ęgry. Irlan d ia  i W ioch>. cla m aksym alne stosowane 
są na w yroby  z Czechosłowacji. G recji, P ortugalii. 
Rum unii, T urc ji. Jugosławii, vChin i Japonii. Pow yż­
szy podział państw  olb-owiązuje na rok bieżący.

ŁOTW A. Z dniem  1. Y for. obow iązują na Łot­
wie osta tn io  w prow adzone zniżki celne. M. in. clo na 
przędzę (bawełnianą ustalono bez różniczkow ania na
2 Ls od kig. N asiona m archw i, kapusty  itp. zwolnione 
zostały od cła. Clo n a 'o le j  kre-ozptowy nieczysżczony 
obniżono z 0.12 Ls na 0,02 od kg: Kwas m leczny po­

d lega obecnie cłu 0,30 Ls zam iast 1,— od kg. kuli car- 
bon-at — 0.05 Ls (0.30), e ter etylow y — i Ls (3,—), 
środki dezynfekcyjne, przeznaczone do zwalczania 
zarazy  pyska i racic — bez cla, sole niklu — 0.50 Ls, 
środki do im pregnow ania -drzewa — 0,20 (dotychczas 
cło 2 Ls). zw iązki antym onu, siark i i cynobru an tym o­
nowego — 0,20 (1,-80), je lita  stery lizow ane — 10 Ls, 
inne w yroby  z je li t  — 1 Ls, pończochy i opaski lecz­
nicze — 1,50 (30,—), szkło faliste i szkło z ozdobami 
— 2 Ls (4,50), m oto ry  o w ew nętrznym  spalaniu  dla ce­
lów roln ictw a i rybołów stw a — bez cla za zezwoleniem 
Min. Rolnictwa. A p ara ty  i m aszyny d la  podgrzew ania 
i chłodzenia, przeznaczone -dla p rzem ysłu  m leczarsk ie­
go, -maszyny liczące) księgujące kasy registr-owe, m a­
szyny b iurow e i a p a ra ty  — 5 Ls od kg (10,—), ..miary 
dla p łynów  o wadze do 10 kg — 1.50 Ls od kg: inna — 
(1.2-0 Ls. K olekcje m uzealne — bez cła, nasiona traw  — 
bez cła za zezw oleniem  Min. S karbu, farby  patentow e 
dla m alow ania -statków — Ibez cła pod pew nym i wa­
runkam i. Począw szy od 5 V br. obow iązują nowe 
listy' towarów, zakazanych do im portu  na Łotwę. N a­
leżą do nich m. in.: środki do ogłuszania ryb, sztucz­
ny szafran, am unicja, chw asty i in., następnie na liście 
f ig u ru je  318 p repara tów  farm aceutycznych , ja k : a Ilo­
na'!, asp iryna , bromura-l. chloro,sarn, hexop-han. -promi- 
nal. myo — i neosalw arsan.

NIEMCY. D nia 16 Y b r. wchodzą w życie zm ia­
ny w ta ry fie  ce ln e j n iem ieckiej. Zwolnione zostały od 
cła nasiona oleiste; p rzy  poz. 76 d-odano uwagę: d rze­
wo. ta rte  wzdłuż (z w y jątk iem  desek), jeśli jest p rze ­
znaczone do imiejsca, oznaczonego przez d y rek to ra  
lasów państw ow ych (Reiehsforstm eister), tw ard e  — 
0.40 VI od 100 kg  lub 3,20 M od m etra  kifbjcznego; 
m iękkie — 0.40 M od 100 kig lufo 2,40 od m etra ku - 
bieżnego. Poz. 80 o trzym uje  następu jące  brzm ienie: 
podkłady kolejow e, obrobione siekierą, ta rte  n a jw y ­
żej po dw u stronach wzdłuż, nie heblow ane, z tw arde- 
tra  -kufo. (dotychczas 1 M od 100 kg lu b  8 M od m. k j .  
tra  kub. (dotychczas I M od 100 kg lub 8 M od mk. k.). 
z m iękkiego d rzew a — 0.40 M od 100 kg  lub 2,40 od 
m. kub. (dotychczas 1 M od 100 kg lufo 6 M od m, k.) 
Poza tym  zm ieniono -clo n a  o tręby , im bir i inne ko­
rzenie.

NORW EGIA. Im port n iek tórych  gatunków  obu­
w ia w ym aga osobnego zezw olenia Min. H andlu. P rz e­
pis obo-wiązuje od 5 V br.

Począw szy od 10 V br. im port cem entu zależy od 
pisem nej zgody Min. H andlu.

WĘGRY. Z -dniem 6 V br. obow iązują przepisy, 
regu lu jące  im port i tran zy t roślin i części roślinnych. 
Przesyłki tego rodzaju  zaopatrzone być muszą w św ia­
dectwo zdrowotności i św iadectw o pochodzenia, gdyż 
bez tych dokum entów  w ładze celne nie dokonają  od­
p raw y  celnej towarów.

M O ŻLIW O ŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­

TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Cylindry szklane do. lamp. Firm a czeską in te re ­

su ję , się im portem  Wymienionego arty k u łu . , .
!> 1 2 S 5 5  I , '  I C .

Żelatyna. F irA a ha-inburska poszukuje dostaw ­
ców żela tyny  cełerri reeksportu  na rynki W schodu. 
P/12901/5-9/TC; :

Chlórek-baru. F irnia angielska poszukuje dostaw ­
ców wym. a rtyku łu . -P/f2969/47/TC.
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C hem ikalia. P o w a ż n a  f i r m a  k a n a d y j s k a  ( M o n ­
t r e a l )  k u p u j ą c a  n a  w l ą s n y  r a c h u n e k  i n t e r e s u j e  sit; -im­
p o r t e m  r ó ż n e g o  r o d z a j u  c h e m i k a l i j .  PI  12838/47/1 C.

F i r m a  t u r e c k a  p o s z u k u j e  p r z e d s t a w i c i e l s t w  f a ­
b r y k  p o l s k i c h  w  z a k r e s i e  r ó ż n e g o  r o d z a j u  c h e m i k a ­
l ió w .  P / I2 3 4 3 /4 7 /T C .

F i r m a  w ę g i e r s k a  i n t e r e s u j e  s i ę  i m p o r t e m  t e r p e n ­
t y n y  i  i Ml y  c l i  p r o d u k t ó w  c h e m i c z n e j  p r z e r ó b k i  d r e w ­
n a  o r a z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  c h e m i k a l i j  p r z e m y s ł o ­

w y c h .  P I  12161/61 /'TC.
Klej kostny w ta flach . F i r m a  c z e c h o s ł o w a c k a  p o ­

s z u k u j e  d o s t a w c ó w  w y m i e n i o n .  a r t y k u ł u  c e l e m  r e e k s ­
p o r t u  n a  r y n k i  z a m o r s k i e .  P /1 2 8 0 6 /5 9 /T C .

C hem ikalia i a r ty k u ły  farm aceutyczne. F i r m a  j u ­
g o s ł o w i a ń s k a  i n t e r e s u j e  s i ę  i m p o r t e m  w y m i e n i o n y c h  

a r t y k u ł ó w .  -P /47 /5 /TC.
W y r o b y  p e rfu m ery jn e  i kosm etyczne. F i r m a  

p o r t u g a l s k a  p o s z u k u j e  p r z e d s t a w i c i e l s t w  p o w a ż n y  e h  
falb r y k  t u t e j s z y c h  w  z a k r e s i e  w y m i e n i o n .  a r t y k u ł ó w .  
P/12i804/47/TC.

W yroby szklane, fajansow e i porcelanow e. P o w a ż ­
na  f i r m a  a g e n t u r o w a  m a r o k a ń s k a  ( C a s a b l a n c a ) ,  k u p u ­
j ą c a  ;na w ł a s n y  r a c h u n e k  i n t e r e s u j e  s i ę  i m p o r t e m  
w y m i e ń ,  a r t y k u ł ó w .  P / l  1.614/3‘R / T C .

W yroby szklane. F i r m a  a n g i e l s k a  i n t e r e s u j e  s i ę  
i m p o r t e m  s p o d e c z k ó w  s z k l a n y c h  d o  m a s ł a .  W z ó r  do 
o b e j r z e n i a  w  P .  I. E .  g o d z .  9 — 41. P /4 2 3 9 0 /6 3 /T C .

P ły tk i fajansow e i te k tu ra  smołowcowa. F i r m a  
t u r e c k a  p o s z u k u j e  d o s t a w c ó w  w v m i e n .  a r t y k u ł ó w ' .  
P/I170S/40/4M/TC.

Fajanse sanitarne. F i r m a  m a r o k a ń s k a -  p o s z u k u j e  
p r z e d s t a w i c i e l s t w  t u t .  f a b r y k  w  z a k r e s i e  f a j a n s ó w  s a ­
n i t a r n y c h .  R / l  2261 /79/ 3 R / T C .

Różne. F i r m a  a g e n t u r o w a  a r a b s k a  w  P a l e s t y n i e  
i n t e r e s u j e  s i ę  n a s t .  p r o d u k t a m i  p o l s k i e g o  p o c h o d z e n i a :  
w y r .  e m a l i o w a n y m i ,  s p r z ę t e m  k u c h e n n y m  o r a z  w y r .  
w łó k .  /  w e ł n y  i b a w e ł n y .  E /1 1 7 0 1 /6 4 /H .

A g e n t  ' u d a j ą c y  s ię  d o  C h i n  o b e j m i e  p r z e d s t a w i ­
c i e l s t w a  p o l s k i c h  f i r m  i n t e r e s u j ą c y c h  s i ę  t y m  r y n k i e m .  
E /1 1 7 0 1 /6 4 /H .

B l i ż s z e  i n f o r m a c j e  w  p o w y ż s z y c h  s p r a w a c h  u z y ­
s k a ć  m o g ą  z a i n t e r e s o w a n i  e k s p o r t e r z y  w  P a ń s t w o ­
w y m  I n s t y t u c i e  E k s p o r t o w y m .  P r z y  z g ł o s z e n i u  n a l e ż y  
p o w o ł a ć  s i ę  n a  o d n o ś n y  n u m e r .  F i r m y ,  k t ó r e  n i e  p o ­
z o s t a w a ł y  d o t y c h c z a s  w b l i ż s z y m  k o n t a k c i e  z. I n s t y t u ­
t e m .  w i n n y  n a d e s ł a ć  j e d n o c z e ś n i e  s w e  r e f e r e n c j e .

SPRAWY PODATKOWE
ZAŚW IADCZANIE UPROSZCZONYCH KSIĄG

HANDLOW YCH I KSIĘGOW ANIE FAKTUR

Zw iązek Izb Przem ysłow o - H andlow ych 
w ystąp ił w  dn iu  3 I 1938 r. do M inisterstw a 
Skarbu  o ustosunkow aniu  się M inisterstw a do 
n astępu jących  k w e s ty j:

1. sp raw y  zaśw iadczan ia  uproszczonych 
ksiąg hand low ych  z talkim skutkiem , aby  p ła t­
n icy  mogli je  używ ać  aż do w yczerpan ia  ich 
zaw artości tj. przez k ilka  naw et la t obroto­
w ych:

2. sp raw y  księgow ania fak tu r.
M inisterstw o S karbu , pism em  z dnia 10 V

1938 r. udzieliło Zw iązkow i Izb odpowiedzi, 
że;

1. sp raw ę zaśw iadczania  ksiąg hand lo ­
w ych uproszczonych widzi już  uregu low aną 
okólnikiem  M inisterstw a z dnia  17 X II 1957 r.. 
w k tó rym  M inisterstw o zw aln ia p ła tn ików  od

obow iązku zaśw iadczan ia  przed każdym  ro ­
kiem obrotow ym  ksiąg uproszczonych (raz już 
należycie zaśw iadczonych) o ile w księgach 
tych będą dokonyw ane zapisy  dotyczące n a ­
stępnego roku  obrotowego;

2. w sp raw ie  księgow ania fak tu r. M inister­
stw o nie zm ienia stanow iska, podanego w liś­
cie do Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w  W ar­
szaw ie iz dn ia  18 XI 1937 r. i podkreśla  ko­
nieczność księgow ania zakupu  tow arów  z 
chw ilą o trzym an ia  fak tu ry , a nie w  m iarę w y ­
p łat za n a b y ty  tow ar, gdyż to uzasadn iałoby  
uznanie ksiąg hand low ych  za w adliw e.

M inisterstw o stoi na  stanow isku, że wszel­
kie dalsze zdarzen ia  po  o trzym an iu  fak tu ry , 
jak : uzgodnienie (ustalenie różnic) co do Mo­
ści i jakości tow aru, w yrek lam ow anie  zacho­
dzących  różnic, a naw et niedojście tran sakcji 
do sk u tk u  — stanow ią odrębne zdarzenia, k tó ­
re m uszą być odpow iednio księgow ane.

PRZETARGI
PRZETARGI NIEOGRANICZONE, ROZPISANE 

PRZEZ DYREKCJĘ P. K. P. W TORUNIU.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T oruniu  ogłasza p rze targ  n ieograniczony na 
dostaw ę:

G r u p a  I,
1) K rążk i żelazne pod n a śru b k i w g P. N. G. 

602 — kg  2600,
2) N aśrubk i żelazne nieołbtaczane wg K. T. 

P . 924 4—62. k g  24000,
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3) N aśrubk i żelazne ob taczane w g P . N. G. 
— 924, kg  1500,

4) Śruby żelazne różnych  w ym iarów  w g K. T. 
P.255 A-4-41, A.4-42, A.4-40a, k g  54000,

5) Zatyczki żelazne czyszczone w g P. N. G, 
472, setek 6100.

D ostaw a w 3 p a rtiac h  w term inie: 1) <ło 
1 X 38 r., 2) do 1 XII 38 r., 3) do  i II 39 r.



G r u p a  11.
1) W yłączników  żeliw nych sam oczynnych 

olejow ych nadm iarow ych  tró jb ieguno­
w ych do 500 volt na p rąd  tró jfazow y 
220/380 v. sterow anych elek trycznie z od­
ległości za pom ocą przycisków  i z nabu- 
dow anym i przyciskam i na korpusie  z 2 
w yzw alacząm i term iczno - elekrom agnety- 
cznymi i 1 w yzw alaczem  zanikow ym  z re ­
gu lacją  p rądu  roboczego od 1.—3 am p. z ry ­
glowaniem  un iem ożliw iającym  przy łącze­
nie na istn iejące zw arcie szt. 17.

2) Jak  w pozycji 1. lecz z zakresu regulacji, 
p rąd u  roboczego od 3 do 6 am p. — szt. 6.

3) Jak  wyżej, lecz z zakresu regulacji 6 do 8 
am p. — szt. 1.

4) W yłączników  jak  wyżej, lecz z zakresem  
regu lacji 8— 12 anrp. — szt. 7.

5) W yłącznik  z regu lacją  12 do 16 am p. szt. I.
6) W yłączników  z reguł. 16—22 am p. szt. 6.
7) W yłączników  z reguł. 20—26 am p. szt. 3.
8) W yłączników  z reguł. 60—80 am p. szt. 1.
9) W yłączników  z reguł. 80— 100 am p. szt. 1.

Pow yższe w yłączniki nadm iarow e bę­
dą przeznaczone dla ochrony silników  tró j­
fazow ych w W arsztatach G łów nych 1 k la ­
sy w  Bydgoszczy.

10) L iczniki jednofazow e p rądu  zmiennego 
220 volt. 5 am p. z tab licą  znam ionow ą i ta ­
b liczką z napisem  w łasność D O K P. Toruń
N r  szkic będzie dany  zam ów ieniu,
oraz nu m erac ja  od 2001 do 2200.

11) T arcze sygnałow e ręczne przenc śne w yso­
kie do ustaw ienia  poza toram i sygnał 3 
wg rys. S-1039 szt. 40.

12) Jak  w yżej sygnał 11 a wg rys. S-1040 szt. 13.

Przemysł i hande! rybny 
KRONIKA
z a k o ń c z e n i e  f a b r y k a c j i  f i l e t ó w .

W obec zakończenia m asow ych połowów 
■dorszy pod Bornhołm em  w y tw arzan ie  filetów  
ry b n y ch  zostało w strzym ane.

O statn io  sku tk iem  dużych dowozów ryb  
p ra c a  p rzy  fab ry k ac ji trw ała  na trzy  zm iany 
przy za trudn ien iu  k ilkudziesięciu kobiet.

Z chw ilą  rozpoczęcia now ych połowów 
fab ry k a c ja  filetów  zostanie podjęta  na nowo. 
P ró b y  okazały  się udane i p rzypuszczać  n a ­
leży. iż w przyszłości w ytw arzaniem  za in tere ­
su ją  się firm y p ryw atne .

K orzyści bowiem  z p rzerab ian ia  ry b  na 
file ty  są znaczne. Już samo opraw ian ie  ryb , 
k tó re  było głów ną p rzyczyną  niechęci u  go­
spodyń i przeszkodą w Szerszej konsum cji ry b  
odpada, gdyż filet po rozm rożeniu jest od razu 
gotow ym  kotletem  do sm ażenia. N astępnie, 
gdy norm aln ie  odpadki przy opraw ian iu  ryb  
są  n iezużytkow ane i niszczone, to p rzy  prze-

15) Jak  w yżej sygnał 12 wg rys. ,8-1026 szt. 10.
14) Różne m ateria ły  do telefonów  i telegrafów  

pozycji 30.
15) R óżne m ate ria ły  p rą d u  silnego poz. 49.

G r u p a  III.
1) S ty liska  do podbijaków  wg rys. A. 5:—5 

poz. 1, szt. 6000.
2) S ty liska  do ry d li wg rys. A.3'5 poz. 5 

szt. 1000.
3) D rąg i p ię tak i wg rys. PN-KT. P-7796 szt. 2.
4) Blachy m iedziane m osiężne i d ru ty  mosię­

żne tw arde , d ru ty  m iedziane m iękkie o ró ­
żnych  grubościach i średnicach  ok. kg 800.

5) B lachy z nowego sreb ra  grubości 0,5 mm 
ilości pół m etra.

6) B lachy z nowego sreb ra  grubości 1 mm 
ilości pól m etra.
O ferty  należy  sk ładać dla g rupy  1 do dnia 

14 czerw ca 1938 r.. d la  g rupy  II — do dnia 
3 czerw ca, d la g ru p y  III  — do dnia  10 czerw ­
ca 1938 r. godziny 11 do sk rzynk i zna jdu jące j 
się w holu gm achu D yrekcji, lub  też przez po­
cztę do W-fu Zasobów w T oruniu. O fe rty  
przesłane pocztą po w yznaczonym  term inie 
będą uznane za spóźnione. O tw arcie  ofert n a ­
stąpi dla g rup  I — I l i  ITT w tym że dniu i tejże 
godzinie. Do ofert należy  dołączyć pokw ito­
w anie kasy  na  złożone w adium  w wysokości 
3% oferow anych m ateriałów . O fe rty  pow inny 
być  złożone zgodnie z postanow ieniem  Rozp. 
R ady  M inistrów  z dnia 29 I 1937 r. o dosta­
w ach i robotach na  rzecz Skarbu Państw a Dz. 
U. R. I3. N r 13/37, poz. 92.- B liższych in fo rm a­
cyj udziela, o raz w ydaje  i w ysy ła  w arunk i 
dostaw y W ydział Zasobów, pokój 436 w To­
runiu .

nja Wybrzeżu
róbce na file ty : głowy, ości, skóra, w nętrzności, 
p ło tw y  są zak u p y w an e  przez F ab rykę  M ączki 
i z kolei p rzerab iane  na m ączkę rybną.

D alej są pow ażne zyski przez zaoszczędze­
nie na  kosztach  m rożenia, p rzechow yw ania  
w chłodni i na w ysyłce koleją.

N orm alnie bow iem  na 1 kg filetu  zużytko­
w ać trzeba 3 — 4 kg dorszy nieczyszczonych. 
czyli ja k  z tego w idać koszty  na m rożeniu, 
sk ładow aniu , transporc ie  kolejow ym  itp . obni­
ża ją  się 3 do 4 razy.

O statn io  p rzep row adzane są próby nad 
uodpornieniem  filetów przecł ew entualnym  
psuciem  sie, jak ie  może nastąp ić  skutk iem  d łu ­
giego p rzechow yw ania  w kom orach chłodni­
czych. oraz przed zbytnim  w ysychaniem , co 
pow oduje u tra tę  soków w m ięsie ryb im  i Czyni 
to  mięso m niej sm acznym .

P ró b y  te jakkolw iek jeszcze nie są ukoń ­
czone. to jednakże dotychczasow e w yn ik i ich 
są zad aw ala jące  i p rzypuszczać należy, że 
w następnym  sezonie zastosow ane będą rezu l­
ta ty  tych  badań .
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KONIECZNOŚĆ ROZBUDOWY FABRYKI LODU
W PORCIE RYBACKIM W GDYNI.

Istn ie jąca  na  terenie P ortu  Rybackiego F a ­
b ry k a  Lodu d la potrzeb rybołów stw a okazu je  
się już  n iew ystarczająca .

Rok ostatn i w y kaza ł tak  znaczne zapo trze­
bow anie na lód, że obecna p rodukcja  jest za 
m ałą. W ydajność fab ry k i n iew ysta rcza jąca  
b y ła  na  zaspokojenie potrzeb tych  k ilku  lu- 
grów, jak ie  są obecnie używ ane do połowów 
d alekom orskich.

Podczas, gdy jeden statek , w yruszając  na 
połowy zab ierał ze sobą od 40 do 50.000 kg lo­
du. to p rodukcja  obecna wynosi zaledw ie 15 ty ­
sięcy kg na dobę.

Jedynym  ra tunk iem  było produkow anie  
lodu na sktad, co jednakże  nie rozw iązu je  cał­
kowicie kw estii, wobec szczupłości pom ieszcze­
nia. Skład obecny bow iem  w ystarczy  do za- 
m agazynow ania  około 220.000 kg lodu. Wobec 
dalszego rozw oju rybołów stw a dalekom or­
skiego kw estia  rozbudow y fab ryk i jak  i sk ła­
du lodu należy  do p ilnych  zagadnień w Porcie 
R ybackim .

N ieodpow iednim  rów nież i za m ałym  u k a ­
zał się obecny m łynek do m ielenia lodu. Jak  
w iadom o bow iem  sta tk i, w yjeżdżające na poło­
wy dalekom orskie zab ie ra ją  lód w postaci m ie­
lonej. k tóry  jako  tak i jest najdogodniejszy  do 
konserw acji złow ionych ryb.

N orm alnie więc w  obecnym  stanie zm ie­
lenie i załadow anie odpow iedniej ilości lodu 
n a  sta tek  trw a  od 10— 12 godzin, podczas gdy 
w portach  zagranicznych  sta tek  za ładow any  
byw a  w ciągu 2 godzin.

Jasne więc jest, że stan  tak i odbija  się n ie­
korzystn ie n a  s ta tk ach  ryback ich , gdyż za ła­
dow yw anie lodu odbyw a się z pow ażną s tra tą  
czasu.

ZAKOŃCZENIE POŁOWÓW DORSZY POD
BORNHOLMEM.
M asowe połow y dorszy  pod Bornholm em  

dobiegły końca. K u try  rybackie  w te okolice 
już  nie w yjeżdżają .

N ależy zaznaczyć, iż w roku bieżącym  
w iosenne połow y dorszy dały  na  ogół nikłe 
w ynik i. O prócz  tego, iż ry b y  w ystępow ały  
w  tym  roku  w  m niejszych ilościach, to głów ną 
p rzy czy n ą  n iew ykorzystan ia  sezonu było c a ł­
kow ite p raw ie  w strzym anie  się firm  handł. od 
zakupów  i m agazynow ania  ryb . Skutk iem  te ­
go nastąp iło  zaham ow anie w y jazdów  k u tró w  
na  morze. Z pom ocą rybakom  przyszedł M or­
ski In s ty tu t R ybacki, k tó ry  zain icjow ał n ie­
znana u nas do tego czasu gałąź p rzem ysłu : 
w yrab ian ie  file tów  z m ięsa dorszy, w ysy ła ł 
częściowo ry b ak ó w  na połowy.

KONIEC POŁOWÓW PŁOCI
Znaczne połow y płoci, odbyw ające  się w 

Zatoce Puckiej, zostały w ubiegłym  tygodniu 
zakończone.
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Połow y płoci up raw iane  są przy  pom ocy 
sieci s taw nych  przew ażn ie  przez ry b ak ó w  
z C ha łup , k tó rzy  w yjeżdża ją  na połow y łód­
kam i.

O statn io  ry b acy  o trzym yw ali od h an d la ­
rzy  po 0,40—0,50 zł za 1 kg płoci.

NOWE PRZEPISY ANGIELSKIE W SPRAW IE
POŁOWÓW ŚLEDZI I ICH CEN MINIMAL­
NYCH.

B ryty jsk i H errings-B oard w ydał zarządze­
nie o zakazie solenia śledzi przed 23 m aja  z po­
łowów na W ybrzeżach Północnym  i Zachod­
nim, przed 14 czerw ca na w odach szetlandz­
kich, przed 21 czerw ca na w odach O rkney  i na 
W ybrzeżu W schodnim  na południe aż do A ber- 
den w łącznie.

C eny m inim alne na śledzie ustalono jak  
następu je : d la połow ów  m iędzy Brims Ness (na 
zachód od Scrabster) a G irde  Ness łącznie 
z S zet land i O rk n ey  — 15 szył. w czasie od 
1 m aja  do II czerw ca: 17 szył. 6 pensów  w cza­
sie od 12 czerw ca do 30 czerw ca i 20 szyi. w  
czasie od I lipca do 30 w rześnia. D la  połow ów  
na  W ybrzeżu Zachodnim  przez cały  sezon obo­
w iązu je  -jedna cena 20 szył.

N astępnie H errings-B oard ogranicza licz­
bę pław nic do 8 sz tuk  dla każdego członka za­
łogi d la sta tków  pochodzących z O rkney , Szet- 
land  łub W ybrzeża W schodniego. K ażdy sta­
tek. k tó ry b y  w okresie od 21 VI do 3 IX po­
ław iał w  niedzielę i przyw iózł połow y do A ber- 
den, straci p raw o  przyw ozu połow ów  na cały  
pozostały sezon.

P O Ł O W Y  NA OERESUNDZIE.

N a ostatnim  zebran iu  Zw iązku R ybaków  
z okręgu Mai mii skarży li się ry b acy  na postę­
pow anie niem ieckich rybaków , po ław iających  
sieciam i ciągnionym i na  w odach O eresundu  
i dom agali się interw encji szw edzkich w ładz 
ryback ich . D y rek to r Państw ow ego U rzędu 
Rybackiego w yjaśn ił, że zakaz połowów n a  
m iędzynarodow ych w odach O eresundu  obo­
w iązu je  ty lko duńskich  i szw edzkich rybaków , 
a nie innych, zaw iera jąc  bowiem  u k ład  z D a ­
nią i N orw egią o połow ach na O eresundzie, za­
pom niano zaprosić in n e  p a ń s tw a  do w zięcia 
udzia łu  w  p ertrak tac jach . D y rek to r sądzi, że 
b łąd  ten  m ożnaby n ap raw ić  w drodze ponow ­
nych p e rtrak tacy j z N iem cam i i Polską. G d y ­
by  państw a te odm ów iły u znan ia  zakazu  poło­
w ów  na  O eresundzie, to w tedy  m ożnaby ze­
zwolić na połow y sieciam i ciągnionym i D u ń ­
czykom  i Szwedom.

500 MAREK NIEMIECKICH ZA JEDNĄ SZTUKĘ
RYBY.

Na ostatn iej au k c ji w  E sbjerg  (Dania) w y ­
staw iono n a  p rze targ  jedną  ty lko  sztukę ryby , 
b y ł 'to m ianow icie jesio tr w agi 150 kg. U zyskał 
on cenę 500 m arek  niem ieckich i zakup iony  
został przez niem iecką fab ry k ę  konserw .



W YSTAW A W IELORYBNICZA W OSLO. ta posiadać będzie 7 działów , przy czym  obok
W dniu  12 m aja  rb. została o tw arta  w Os- zagadnień  geograficznych i zoologicznych, zo-

lo w ielka w ystaw a, w  ram ach  k tó re j będzie stanie specjaln ie  uw ypuk lone  znaczenie pró-
urządzona w czasie od 11 lipca  do 14 sierpn ia  d u k c ji tranu ,
specja lna  w ystaw a  w ielorybnicza. W ystaw a
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Załatwia w szelkie czynności związane  

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

/IWfgSMf BiWIWWWŁir € M

i i i i l l l i i i i i  l i  i i i
e o r /w w  p o n r

T e i e l o n y :  1 2 - 5 9  i 1 7 - 7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y :  w  B o n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  n r  1 2 2 2

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a w  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a i a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 

^ |  Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TOW.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL 0 0 M FIELD ‘S*
Import śledzi solonych

G D Y N IA  PO R T R Y B A C K I

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
ZAGADNIENIE PRODUKCJI I ZBYTU KAW Y.

Św iatowe spożycie kaw y wynosi 25 -milio­
nów  w orków  k aw y  a 60 kg rocznie. Ilość ta 
jest od szeregu la t do tego stopnia  ustabilizo­
w ana, że w iększe lub m niejsze odchylenia od 
tej cy fry  nie m ogą m ieć żadnego w p ły w u  na 
kształtow anie  się kon iu n k tu ry  w poszczegól­
nych  okresach. -Tymczasem p ro d u k cja  kaw y  
Wynosi przeciętn ie 32 m iliony w orków  60-kilo- 
w ych, to znaczy, że p rzew yższa ona zdolność 
konsum cyjną ry n k u  św iatow ego o 28% . Z te.j 
liczby  jed n ak  32 m ilionów, na jedną  tylko B ra­
zylię  p rzy p a d a  średnio 22 m iliony worków , 
a na  k ra je  pozostałe, p ro d u k u jące  gatunk i 
w yższe, t. zw. k aw y  niebieskie, 10 milionów 
worków. Do krajów 7 tych  należy W enezuela, 
K olum bia, M eksyk, C ostarica, N icaragua i in. 
W obec tego, że kaw y n iebrazylijsk ic, w yż­
szego ga tunku , są konsum ow ane całkow icie 
p rzez  k ra je , posiadające wysoki s tan d ard  ży ­
ciowy. przeto  n ad p ro d u k c ja  k aw y  do tyczy  
w yłącznie B razylii, k tó ra  w celu ratow ania  b y ­
tu  swoich p lan tacy j, m usi im ać się energicz­
n y ch  środków7 zaradczych . M etody ra tu n k u  
jednak , stosowmne przez B razylię, wobec p rze­
w ażającej mimo w szystko ilościowej p rodukcji 
tego k ra ju , ciążą n a  całym  rynku  kaw ow ym , 
w prow adzając  p e rtu rb ac je  stosunków' w tej 
b ranży .

Jak  w yżej zaznaczyliśm y, ciężar nadw yż­
ki p rodukcji kaw y, w ilości ca 30% całorocz­
nej p rodukcji, m usiała w ziąć na siebie w yłącz­
nie B razylia. Początkow o rząd b razy lijsk i sku ­
pów'ał w spom niane nadw yżki, m agazynu jąc  je  
celem  ew entualnego uruchom ienia w7 odpow ie­
dnim  czasie.

W  czasie od 1905 do 1924 roku. to jest 
w  okresie in terw encyj spo radycznych , rząd 
b razy lijsk i w ykup ił od plantatorów 7 14,3 mil. 
w orków  kaw y. przez co mógł skutecznie reg u ­
low ać podaż i cenę rynkow ą, tym  bardziej, że 
w7 okresie tym  p ro d u k cja  kaw y , aczkolw iek 
zaw sze w iększa od spożycia, nie zd radza ła  ren- 
deneyj zw yżkow ych.

D opiero n iebyw ały  u rodza j ka w y w 1927 
roku, k iedy  sam a ty lko  Brazylia w yproduko­
w ała  28,5 m iliona worków7 k aw y . t. j. .114% 
konsum cji św iatow ej, skierowmł po litykę in te r­
w ency jną  B razy lii na  to ry  stałej obrony p ro ­
dukcji kaw y . W tym  celu został u tw orzony 
specja lny  u rzą d  pod nazw ą „Tnstituto de C afe 
de Sao P a u lo 1', k tórego zadaniem  było regu- 
dow anie podaży  kaw7y eksportow ej, k red y to ­
w anie  p lan tatorów 7, zaw ieranie  porozum ień 
m iędzynarodow ych, oraz zakup  nadw yżek  
p rodukcji.

U rodzaj z roku 1927 nie b y ł w yjątk iem  
w cyklu  produkcji k a w y  ostatn ich  lat. W ro ­
ku 1950/31 -sytuacja kawmwa w B razylii p rzed ­
staw iała  się ka tastro faln ie . Zapas na 50 czer­
wca 1930 roku w ynosił 25,3 milion, worków.

a więc św iatow e spożycie; urodzaj w sezo­
nie 1930/31 w yniósł 16,5 m iliona w orków , czyli 
razem  było do dyspozycji 41,8 mil. worków7 
kaw y. Z tej ilości wyszło na eksport w7e w spo­
m nianym  czasie 9.6 mil. w orków  i pozostało 
w7 portach  jako  zapas 1,5 mil. w orków . S k u t­
kiem  tego na  1 lutego .1931 roku b razy lijsk ie  
zapasy  k a w y  przekroczyły  ilość 30 m ilionów 
w orków , czyli w ynosiły 120% św iatow ej rocz­
nej konsum cji kaw y.

Z tą  chw ilą stało się jasnym  dla k ierow ni­
ków7 kaw ow ej po lityk i w B razylii, że m aga­
zynow anie kaw y celem regulacji popy tu  i po­
daży  nie rozw iązu je  kw esti i, i że trzeba ch w y­
cić się środków  d rastycznych , aby nie dopuś­
cić do ru in y  p lan ta cy j k aw y  oraz hand lu  eks­
portow ego, ty m  bardziej, że od sy tuacji gospo­
darczej tych  dw óch g rup  społecznych w dużej 
m ierze zależny jest stan  skarbu  brazylijskiego.

W roku 1931 rząd  brazylijsk i powołał do 
życia Radę K aw ow ą, p rzem ianow aną w n a ­
stępstw ie na D ep artam en t K aw ow y, którego 
in terw encja  na ry n k u  w y raża  się poza w yżej 
opisanym i — na skupie i niszczeniu 30 do 40% 
zbiorów  kaw y. Jako ekw iw alent kosztów , zo­
sta ła  w prow adzona op lata  eksportow a w w y­
sokości 15 szylingów7 od worka.

W przeciągu ostatn ich  6 lat. tj. od r. 1931 
do 1937. D epartam en t K aw ow y przeznaczył do 
zniszczenia 39,5 m iliona w orków . Tą drogą 
nastąp iło  pew ne odprężenie na ry n k u  św iato­
wym . mimo to jed n ak  ceny k aw y  brazy lijsk iej 
dalej spadały , poniew aż po lityka  in terw ency j­
na sp rzy ja ła  pow staw an iu  p lan tacy j w  pozo­
sta łych  k ra ja c h  p roduku jących , da jących  to­
w ar lepszego gatunku , ba rd z ie j poszuk iw any .

Licząc się z m ożliw ościam i dużego zbioru 
kaw y  w sezonie 1937/38, rząd b razy lijsk i po­
stanow ił skup ić  od p lan ta to rów  dodatkow e ilo­
ści k aw y  w7 ogólnej sum ie 18 m ilionów  w or­
ków7 (co daje ilość zniszczonej k aw y  od począt­
ku tego system u 56 m ilionów  w orków ), licząc, 
że zapasy  kaw y  na 1 lipca  1938 t. nie pow in ­
ny  przekroczyć 3.8 milionów7 w orków , a w ięc 
ilości, dostatecznej do regulow ania popytu  
i podaży, ale nie ciążących na  rynku , je d n a ­
kowoż pobieżne obliczenia każą oczekiwać 
w tym  czasie rem anen tu  w7 wysokości około 
10 m ilionów  w orków .

Licząc się z tym , że po lityka  niszczenia 
p rodukcji celem u trzy m an ia  p lan tacy j nie mo­
że być  system em  stałej in terw encji, B razy lia  
od początku s ta ra ła  się uregulow ać rynek  k a ­
wowy drogą porozum ienia i um ów /. pozosta­
łymi k ra jam i p roduku jącym i. Poniew aż jed­
nak k ra je  te p ro d u k u ją  — jak  zaznaczyliśm y 
wyżej — kaw ę jakościow o lepszą; zn a jdu jącą  
żbyi bez trudu , przeto ograniczanie zbytu  na 
eksport nie leżało w niczyim  interesie, toteż 
nie osiągnęły one żadnego rezu lta tu .

W chwili obecnej, sy tuac ja  p lan tatorów
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b razy lijsk ich  i eksporterów  została przejściow o 
u ra tow ana  o 'ty le , że, k a ta s tro fa ln y  spadek  cen 
k aw y  eksportow ej cif po rty  europejsk ie od 
w rześnia do g rudn ia  1937 w stosunku  od 24 do 
32% został zrów now ażony częściowo przez 
spadek  k u rsu  m ilrejsa, tak , że eksporter traci 
na tran sakcji w yw ozow ej 5% . B razy lia  dąży  
jed n ak  usilnie do naw iązan ia  p rzerw anych  
p e rtra k ta c y j z innym i państw am i, co do tej po­
ry  udało  się je j wobec C olum bii, San Salva- 
doru i W enezueli. N ajpow ażniejszy  jednak  
producent, Costa Riea, dosta rcza jąca  n a jw y ż ­
szych ga tunków  kaw y, do tej po ry  zdecydo­
w anie się nie w ypow iedziała.

N ależy jednak  m ieć na uw adze, że n iep ro ­
porcjonaln ie w ielki udział Brazylii w rzędzie 
producen tów  'kaw y u tru d n ia  -niepomiernie 
u tw orzenie takiego klucza wywozowego, k tó ­
ry b y  uw olnił B razylię  od uciążliw ych n a d w y ­
żek. Palenie kaw y, jako  system  obciąża ze 
swojej s tro n y  skarb  państw a, a niezależnie od 
tego. podw yższa koszty eksporterów . S y tu a ­
c ja  obecna jest w ynikiem  nadm iernego rozrostu 
p lan tacy j kaw y  w Brazylii, p rzy  p raw ie  cał­
kow itym  zarzuceniu  p ro d u k cji trzc iny  cukro­
wej i baw ełny .

Stan ten. zapoczątkow any  przed  la ty  50, 
gdy  skutkiem  em ancypacji n iew olników  spro­
wadzono m iędzy 1887 a 1890 rokiem  800 tysię­
cy robotników7 z E uropy i Stanów* Zjednoczo­
nych, d a jąc  im praw o up raw y  k aw y  na w łas­
ny rachunek  m iędzy rzędam i p lan ta to rów , stan 
m onoku ltu ry  k aw y , jest podstaw ow ą p rzy czy ­
ną dezorganizacji ry n k u  światow ego, i bez sto­
pniow ego ograniczania  p rodukcji k aw y  p rzy  
przejściu na inne działy , trudno  m ówić o ra ­
d y k a ln y m  uzdrow ieniu  św iatow ego rynku  ka­
wowego. T. K.

K R O N IK A
SYTUACJA NA RYNK U TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH (31 V 38).
P o p raw a  sy tuac ji w hurtow ym  (im porto­

wym ) h an d lu  tow arów  kolonialnych, k tó ra  za­
rysow ała  się w7 ostatnim  czasie u trzy m u je  się 
nadal. O b ro ty  zw iększyły  się o 20—30% zależ­
nie od rodzaju  tow aru . W zrost obrotów  ma 
jednak  pew ien  zw iązek z okresem  p rzedśw ią­
tecznym , lecz mimo tego daje  się zauw ażyć 
stopniow a tendencja  ku  stab ilizacji rynku .

Pew ne ożyw ienie obrotów  należy  p rz y p i­
sać także m ocniejszej tendencji i zwyżce cen 
na tow ary  kolonialne na ry n k ach  zagran icz­
nych. Za w yją tk iem  z ia rna  kakaow ego, ceny 
na  w szystk ie  inne a rty k u ły  zw yżkow ały.

Kama sur oma:
Z apasy  k aw y  b razy lijsk ie j u  im porterów  

zm niejszają  się z dn ia  na dzień. K aw  nieb ie­
skich jest w  ogóle mało. D ow ozy nie p o k ry ­
w ają  zapotrzebow ania . T endencja  na k aw ę 
b razy lijsk ą  na rynkach  zagran icznych  mocna. 
C eny  w tranzycie  zw yżkow ały  o 3 sh na 50 kg. 
U stalenie kw ot podaży  k aw y  b razy lijsk ie j na

znacznie niższym  poziom ie niż w la tach  po­
p rzednich  sparaliżow ało  handel św iatow y 
kaw ą.

C eny  na poszczególne g a tu n k i kaw y 
k sz ta łtu ją  się na ry n k u  polsk im  za 1 kg tow a­
ru  oclonego loco m agazyn im portera  następ u ­
jąco: Rio 7 zł 3,15—3.2Ó. Santos zł 3,90—4,10, 
G uatem ala  zł 4,80—5,30.

Herbata:
Na św iatow ym  ry n k u  h e rb a ty  — tenden­

cja na  ogól bez zm ian, jed y n ie  h e rb a ty  cejloń- 
skie lekko zw yżkow ały. Na ry n k u  polskim  
ru ch  w herbacie  średni. Z apasy znacznie zm a­
lały . D ow ozy m niejsze od chłonności rynku . 
C eny  k sz ta łtu ją  się n astępu jąco  za 1 k g  loco 
m agazyn  im portera: C ejlon  p rzy  odbiorze
w iększych p a rty  j od zł 15,— w zw yż, S um atra  
od zł 12,50—13.00. T ravancora  od zł 13.00 do 
14,20.

Korzenie:
R uch w korzen iach  ożyw iony ze względu 

na okres p rzedśw iąteczny . C eny  m ają  tenden­
cję zw yżkow ą z uw agi na  zm ianę polityki, 
kontyngentow ej, k tó ra  poszła w k ierunku  
zm niejszenia kon tyngen tu  norm alnego na  rzecz 
kontyngentu  kom pensacyjnego. N a ry n k ach  
zagranicznych — tendencja  m ocniejsza,

C eny k sz ta łtu ją  się następu jąco  za i kg  
tow aru  oclonego: P iep rz  czarny  zł 3,10—3,20, 
p ieprz  b ia ły  zł 3,50—3,60. C ynam on: casśia 
vera  p rim a zł 6,25—6,30, cynam on łigńea 
zł 5,10. C ynam onu jest w ogóle bardzo  mało.

Omoce suszone:
P opy t na  owoce suszone bardzo  m ały. Je­

dynie sułtan  ki znajdow ały  chętnych nabyw  ­
ców z uw agi na nadchodzące św ięta. C eny na 
śliw ki sp a d ły  o dalsze 5 groszy, p rzy  czym  
a rty k u ł ten zna jdu je  nabyw ców  jedyn ie  z ko­
nieczności.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOW YCH.
W  dniu 50 m aja  na składach w porcie 

gdyńskim  znajdow ały  się następu jące  ilości 
owoców południow ych:

pom arańcz skrzyń  21.750. cy tryn  skrzyń  
23.422.

KRO N IKA Z A G R A N IC Z N A
WZROST PRODUKCJI BANANÓW  WE WŁO­

SKIEJ SOMALI.
E ksport bananów  z W łoskiej Som ali k ie ­

row any b y ł w7 ub ieg łych  ła tach  cło Niemiec, 
W ęgier, A ustrii, Jugosław ii i Szw ajcarii. W 
bieżącym  roku I ta lia  zdobyła  nowe rynk i zb y ­
tu na ten a rty k u ł, m ianow icie: bu łgarsk i, cze­
ski. rum uńsk i, duńsk i. Poza tym  poczyniono 
także  p ró b y  eksportu  do Polski. Zdobycie no­
w ych rynków  zbv tu  należy  p rzyp isać  in ten ­
syw nej p racy  W łoskiego M onopolu B anano­
wego, k tó ry  pom im o n iesp rzy ja jące j sy tu ac ji 
na  poszczególnych rynkach , trudności celnych



i w w ozow ych zdołał uplasow ać po raz pierw ­
sz y  b a n a n y  z Som ali w B ułgarii, R um unii 
i Polsce.

W zrost p ro d u k cji bananów  we W łoskiej 
Somali, zm usi n iew ątp liw ie  W łoski Monopol 
B ananow y do dalszej in tensyw niejszej p racy  
w k ie ru n k u  up lasow yw an ia  b an an ó w  z odnoś­
nego k ra ju  na  ry n k ach  zagranicznych. W edług 
o trzy m an y ch  in fo rm acy j p ro d u k c ja  bananów  
w  Som ali w  b ieżącym  roku  w zrośnie z 140.000 
<ło 150.000 q. E ksport w  sezonie 1938/39 p rze ­
w id y w an y  jest na  17.500 q.

JAK ZAPOW IADAJA SIĘ ZBIORY FIG
W GRECJI W 1938 R.

Z C a lam a ty  donoszą, że stan  dotychcza­
sowej pogody, roku je  dobre żniw o fig w G re­
cji. Zimne pow ietrze, k tó re  panow ało  w  Środ­

kowej E uropie  nie w yrządziło  p raw ie  żadnych  
szkód drzew om  figow ym , i o ile obecnie do 
końca czerw ca nastąp i ciepło, figi będą  doj­
rzew ać norm alnie. Z ainteresow ane czynniki 
obliczają, że zbiory  fig w  ty m  roku  będą  pod 
względem  ilości i jakości odpow iadały  zbiorom  
ubiegłego roku . Zależne to jest jednak  jeszcze 
od pogody wr okresie sam ych żniw. które jak  
w iadom o p rz y p a d a ją  na czas od 15 A 111 do 
20 IX.

E ksport fig  podlegać będzie w  roku bie­
żącym  obostrzonej kontro li ze strony  państw o­
wych organizacyj d la eksportu  fig. F igi p rze ­
znaczone na  eksport m uszą być sterelizow ane, 
pakow ane i sortow ane wg właściw ych jakości. 
C zynnik i m iarodajne  greckie są zdania, że 
przez zaostrzenie kontro li, eksport znacznie się 
rozw inie.

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d i u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k



D R U K I
u nas wykonane nie sq drogie

a  p o za iym  w ykonu jem y je starannie i gu­

stow nie w ed łu g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  

techniki drukarskiej. D latego prosim y zw ra ­

cać  się do nas z ca łym  zau fan iem  w  razie  

zap o trzeb o w an ia  n a  druki, oraz zlecić n am  

ich  w ykon an ie . — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. M ick ie w icza  1 Telefon 80

24
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> c keje o w o c o w e

w  (

Spól

3 d y n i  ^

ka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19-45  19-46  

M A G A Z Y N :  1 9 - 4 7

Polski© Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
NABRZEŻE FRANCUSKIE 

SP. Z OCR. ODP.

W  G D Y M S

   © _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £\'\ó l~\̂ i /̂ \Vi /̂ \V|
tw u /./w  i s / .  n \u / .7 \ \  iśl.Tw iś / . f \  i i j / . f \  i /✓Ca uJ/.7\\ u / .  T\ \ iJ l .

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów i pakownia owoców

- i  ! x \ - /  L\.\—/ 1>Ń—/ !>N5/ 1 n N -/ ' » “ / ’> > “ / lxN5ź !xY5? !>vx~ / Uvx

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W  P O L „

25



„ P o l s k i  E k s p o r t "  i p o l i s h  e x p o r t )
M ies ięczn ik  gospodarczy, re d a g o w a n y  
w  jeżyku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

O rgan  Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
„POLSKI EKSPORT" — to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów za g ra ­
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W arszaw a, ul. Nowy Świat 24 tel. 6.66-08

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

S U S Z A R N I A  I P A K O W N IA  OWOCÓW O R A Z  
IM P O R T  I E K S P O R T  TO W A RÓ W  S P O Ż Y W -  
 —  C Z Y C H  I K O L O N IA L N Y C H  — — —

T Y L K O
-------------------- ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek

26



STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L”
SP. z  o . o .

IMPORT m  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH i OW OCÓW  

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  TUTEOO 21/23 

TELEFON 34 00 34 08.

Z JE D N O C Z O N E  SPÓŁKI AKCYJNE 
E M T E H A "  i FR. R Y T L E W S K I

pod firmq

I f t i n i l U I I I E  m iM Z Y S I i  DĄBIU
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DOSTAWA NA STATKI: S H I P C H A N D L E R K A

G © r / W J 7 t P O R T

   - ■
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IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOW EJ w  G D YN I

28



■ I I I  LICEUM HANDLOWE
Z  W Y D Z IA ŁE M  H A N D LU  Z A G R A N IC Z N E G O

Izby Przemysłowo - Handlowej w G d y n i, (ul. M orska 7 9 )
P ^ O  L E C A

absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  III klasy dla sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

N A  P O S A D Y  I P R A K T Y K I_____________ _____
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych 
przemysłowych itp.

A b s o lw e n c i  L iceum  w ła d a ją  ję zyka m i obcym i, b ieg le  s te n o g ra fu ją  i p iszą 
na maszynie , pos iada ją  zna jom ość ks ięgow ośc i,  ko respondenc j i  hand lo­
w e j  p o lsk ie j  i obce j  o raz innych  um ie ję tnośc i  p o trze b n ych  w  p ra cy  
b iu ro w e j  lub ze w n ę trz n e j  w  porc ie .

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o kierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw alifikacyj.

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 — l e i .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 . 3 0  d o  2 0 , 3 0

DOM HANDLOWY POMMER I TH0MSEN Sp, z o. o.
________________G d y n i a ,  R o r t  R y b a c k i ________________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Tow arzystw o Transportu M ięd zyn aro d o w ego

SCHENKER i S -ka  S. A.
ul. Rotłerdamska 3 GDYNIA
telefon 2924 ■
adres telegr. „SCHENKERCO"

1



1 .  B A N K I E R

B  m  p  o  r i  — g  h  s / p  o  i r  t  ś l e d z i

G f 9 1 7 1 / f / t 9 P o H  B*ąglb€B€:ki
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  

B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G d yn ia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński import S ie d z i
włość.: L. M Y R E B O E  

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im p o r t  ś ledz i so lo n y c h ,  św ieżych  i m ro ż o n y c h  z N o r w e g i i  — Is land i i  — A n g l i i

B iu ra  i S k ła d y  w  H a l i  i C h ło d n i  Rybnej — T e le fon  2 1 - 8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI*1 ......  = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

IM E W / 1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F rancusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210 566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

B. Bikowski
8

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

C  O  Y  I
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  b i u r o w y :  28-63

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I
K L”

SP. z o . o .

IMPORT ®  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
fO L 9 J T E a a  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 34 08-

B I U R O  B U D O W L A N E

F- SKAPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T e ł . 1 7 4 6 - 1 7 4 4 G D Y N I A

'Mb

ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  roboty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

3



B iu le tyn  Izb y  P rze m y s ło w o -H a n d lo w ej w  G d y n i

T R E Ś Ć :
PLENARNE ZEBRANIE IZBY

Przem ów ienie P rezesa Izby p. S tanisław a Tora 5 
U tw orzenie W ielkiego Pom orza i w yn ikające  

stąd  zadan ia Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
w G dyni — re fe ra t w iceprezesa D ra  K. Ka-
s p e r o w ic z a ........................................................   . 7

Położenie przem ysłu  w okręgu  w łocław skim  —
re fe ra t R adcy W. M ii l is ą m a .................................1,1

S tru k tu ra  gospodarcza pow iatów  w ojew ództw a 
warszaw skiego, p rzy łączonych do W ielkie­
go Pom orza ze specjalnym  uw zględnieniem  
sy tu ac ji w hand lu  — re fe ra t w iceprezesa
D ra  W. S m o le n ia .....................................................12

P rzem ów ienie P an a  W ojew ody Pom orskiego 
W ładysław a R a c z k ie w ic z a ................................ 16

W IADOM OŚCI Z GDYNI
O brady  sekcyj I z b y .....................................................17
Nowi korespondenci I z b y .............................................18
Ruch statków  w porcie gdyńskim  za m iesiąc

m aj 1938 r o k u .........................................................18
O dpraw y odsyłek zam orskich ............................  18

W IADOM OŚCI MORSKIE
M/s O ksyw ie zawijać' będzie rów nież do G an ­

daw y ..........................................................................18
D uże po rty  kon tynen talne  w pierw szym  kw a r ­

ta le  b r .............................................................................18
R uch żeglugow y w< K anale K iłońskłm  . . .  19
S y tuac ja  na rynkach  f r a c h to w y c h ........................ 19
O pinia o konieczności tram pow ego pooTu w y­

równawczego   . . . 19
Baltic E xchange w L ondynie o tw iera  sekcję

frachtów  l o t n i c z y c h .............................................19

Zm niejszenie częstotliwości połączeń m orskich
z A ntw erp ii na D alek i W s c h ó d ................................ 20
Zagadnienie nabyw ania starych  statków  we

Włoszech 20
H olendersk ie m ałe m otorow ce, ich budow a 

i eksp loatacja  ................................  20

SPRAWY PODATKOWE
■Zryczałtowany podatek  przem ysłow y od obro tu  21

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
K onkurs n a  podręcznik  dla szkól zawodowych 

w zakresie w łókiennictw a ................................ 22

GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO-KOLONIALNY 
Kronika:
S y tuac ja  na ry n k u  owoców kolonialnych

(14 VI 1938)......................................................... 24
T ranspo rty  owoców i tow arów  kolonialnych . . 24
Dowozy c y t r y n ....................  24
Zapasy owoców w m agazynach portu  gdyńskie­

go na iO1 VI 1938 ................................................ , 2 5
T ransakcje  ma gdyńskim  rynku  owocowym . . 25 
Kronika zagraniczna:
Zbiory i eksport owoców cytrusow ych włoskich

w sezonie 1937/38  ' ...........................25
K atastrofalne m rozy w południow ym  T yro lu  

przyczyną zniszczenia zbioru ja b łek  . . .  25 
Częściowe uszkodzenie przez m rozy owoców

we F r a n c j i .................................................................26
Zbiory owoców cytrusow ych w S tanach Z jed­

noczonych A. P ......................................................... 26
Zniesienie zakazu przyw ozu owoców suszonych

do D a n i i ....................   26
Zapowiedź dobrych zbiorów  su łtanek  w T urc ji 26

O D  W Y D A W N I C T W A
N u m er  n in iejszy  poświecony został m przew ażającej swej części odtworzeniu refera­

tów  i przem ówień , wygłoszonych  na P lenarnym  Zebraniu I z b y  w  dniu 9 czerwca br. i po­
św ięconych  przedstaw ieniu  sy tuacji  gospodarczej W ielkiego Pomorza i zadaniom, jakie  
w  zw ią zk u  z  t y m  na Izbie Przem ysłow o-H andlow ej m  G dyn i  ciążą.

Ponieważ d ru k  w spom nianych  referatów i p rzem ów ień  zajął w  num erze  n in ie jszym  
dużo  miejsca, zosta liśm y zm uszen i niektóre dzia ły  regularnie ukazu jące  się w  Biuletynie, 
pominąć.

4
N akładem  Izby P rzem .-H andlow ej w G dyni. — R edaktor odpow. Leon Godlewski.
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H AN D EL I TRANSPORT M O R S K I
BULLETIN BULLETIN MITTESLUNGEN
o f  fh e  C h a m b e r  o f  In d u s t r y d e  la  C h a m b r e  d M n d u s tr ie d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -

a n d  C o m m e r c e e f  d e  C o m m e r c e k a m m e r

at Gdynia de Gdynia in Gdynia

R O K  VII G D Y N I A ,  15 c z e r w c a  1 9 3 8  r. N R  11

Redakcja i Administracja: Izba Przem .-H andl. w G dyni. — Ref. Prasowy, ul. 10 Lutego 24, tel. cen trala  39-31 
Prenumerata: w k ra ju  kw arta ln ie  4,50 zl, zagranicą 7,50 zl.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — C ennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Plenarne Zebranie Izby
W  dniu  9 czerw ca br. odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  Prezesa Izby  p. S tan isław a Tora 
X P lenarne  Zebranie Izby  w bieżącej k ad en ­
cji- Zebranie to zaszczycił sw ą obecnością P an  
W ojewoda Pom orski W ładysław  Raczkiew icz; 
by li rów nież obecni p a n  Kom isarz R ządu  M ia­
sta G dyni m gr F ranciszek  Sokół, D yrek to r 
Izby  Skarbow ej w  G rudziądzu  p. N am ysłow ­
ski, N aczelnik W ydziału  Przem ysłow ego U rzę­
du W ojew ódzkiego Pom orskiego p- Barciszew - 
ski oraz przedstaw iciele życia gospodarczego 
ostatnio p rzy łączonych  do okręgu Izby  pow ia­
tów z w ojew ództw a w arszaw skiego w  osobach 
Prezesa Z w iązku Przem ysłow ców  p. K ochano­
wicza, w iceprezesa tegoż Z w iązku p. W. Miih- 
sam a i P rezyden ta  m. W łocław ka p. M yst- 
kowskiego.

Ze w zględu n a  to. że było to pierw sze P le­
narne  Zebranie Izby  po n ad an iu  w ojew ództw u 
Pom orskiem u now ych granic  ad m in is tracy j­
nych  i po rozszerzeniu na cały  obszar w oje­
w ództw a pom orskiego okręgu Izby P rzem y­
słowo - H andlow ej w  G dyni, głów nym  tem a­
tem  obrad było przedstaw ienie  now ej s tru k tu ­
ry  gospodarczej okręgu izbowego ja k  rów nież 
zadań, jak ie  w  zw iązku z tym  Izba m a do 
w ykonania . Poniew aż przem ów ienia i re fe ra ­
ty , odnoszące się cło tej części P lenarnego Ze­
b ran ia  m iały  znaczenie zasadnicze i stanow ią 
jedną  całość podajem y je w  kolejności, w edług 
k tó re j zostały wygłoszone.

Po otw arciu  P lenarnego Z ebrania i pow ita ­
n iu  p rzy b y ły ch  gości Prezes Izby  w ygłosił 
przem ów ienie n a s tę p u jąc e :

P rzem ów ienie Prezesa Izb y  p. S tan is ław a Tora
Bliższe om ówienie sy tuac ji gospodarczej 

pasze8'o okręgu izbowego za rok 1937 znajdą  
anoyńe w  spraw ozdaniu , k tó re  zostało dziś 

o° łune kunom Radcom  Izby. S tw ierdzić p rą - 
o,nHtnym. że spraw ozdanie  to po tw ierdza  moje 
s °w a, w ypow iedziane na  ostatn im  P lenarnym  

eoranau Izby . A więc w  przem yśle i w  dzie­
l n i e  sp raw  m orskich nastąp iły  zm iany, m e­

w ą P w ie  korzystne. W dziale jednak naszego 
lanc n. rok ub ieg ły  nie zaznaczył się popra- 
Uii' a rac zej w idoczna b y ła  dalsza depresja, 
wy wołana, ja k  to  podkreśliłem  na osta tn im  Że- 
iran m  P lenarnym , drugim  z kolei rokiem  nie­
urodzaju  w  rolnictw ie n a  Pom orzu. P rzem ysł 
natom iast w ykaza ł w yraźną  popraw ę, w y ra ­
żającą  się zarów no w  pow iększeniu  p rodukcji, 
ja k  też w  liczbie za trudn ionych  przez p rze ­

m ysł robotników . W zrosły rów nież obro ty  na­
szego młodego p o rtu  z 7.742.946 ton w roku  
1936 do 9.007.176 ton w roku  1937.

O dsy ła jąc  Panów  Radców  do w spom nia­
nego spraw ozdan ia , w k tó ry m  zaw arte  są d a ­
ne o poszczególnych gałęziach przem ysłu  
i hand lu , ja k  rów nież dokładne dane, do tyczą­
ce sp raw  żegługpw o-portow ych, p ragną łbym  
poddać k ró tk ie j analizie pierw sze k ilk a  m ie­
sięcy roku  bieżącego.

N a czoło w ydarzeń  tego roku  w ysuw a się 
doniosły fa k t p rzy łączen ia  do naszego okręgu 
izbowego czterech pow iatów  w schodnich K u­
jaw . P rzy łączen ie  czterech pow iatów  w oje­
w ództw a w arszaw skiego do naszego okręgu 
izbowego jest jak b y  ukoronow aniem  tego dzie­
ła, k tó re  dojrzew ało już od k ilk u  lat. P ie rw ­
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szym  etapem  do . pow stan ia  naszego dzisie j­
szego okręgu izbowego, obejm ującego W ielkie 
Pom orze, było połączenie izb przem ysłow o- 
hand low ych  w  G ru d z iąd zu  i T oruniu , dalej 
u tw orzenie  ekspozy tu ry  ty ch  połączonych izb 
w  G dyni, przeniesienie izby g rudziądzk ie j do 
G dyni, w reszcie przy łączen ie  cło Izby  g d y ń ­
skiej części daw nej izby  bydgoskiej. W szyst­
kie te p rzem ian y  m iały  głębokie uzasadnienie  
gospodarcze, a stopniow ość icli rea lizac ji p rz y ­
czyniła  się n iew ątp liw ie  do w ytw orzenia  
swoistości o rganizm u gospodarczego i ram  o r­
gan izacy jnych  in sty tu cy j społecznych i gospo­
darczych . Z całą pew nością stw ierdzić można, 
że nie m a już  dziś m ow y o odrębności in te re ­
sów terenów  daw nie j ob jętych  okręgiem  izby  
to ruńsk iej i g rudziądzko-starogardzk iej lub 
naw et p rzed  niespełna pięciu  ła ty  dokonanej 
p rzem ian ie  w  odniesieniu do terenu  izby  b y d ­
goskiej. I ta k  ja k  tam te  p rzem iany  należą  do 
przeszłości, ta k  i osta tn io  dokonana — mam. n a ­
dzieję — odbędzie się bezboleśnie, doprow a­
dza jąc  do konsolidacji gospodarczego o rgan i­
zm u W ielkiego Pom orza.

M ówiąc o konsolidacji gospodarczej W iel­
kiego Pom orza, nie m am  n a  m yśli nic in ­
nego ja k  ty lko  to, ab y  w jego granicach  osiąg­
n ięta  b y ła  jak najw iększa  spraw ność d z ia ła l­
ności gospodarczej poszczególnych w arsz ta ­
tów  p rac y  oraz aby  in teresy  gospodarcze lego 
terenu  'były w łaściw ie reprezentow ane i bro­
nione. T ak  pojęte zadan ia  sto ją w łaśn ie przed  
nam i w  odniesieniu do W ielkiego Pomorza. 
Szczegóły tego zagadnienia  poruszone będą  w 
refe ra tach , k tó re  zostaną wygłoszone, zgodnie 
z punk tem  4 po rząd k u  ob rad  naszego dzisiej­
szego zebrania, jako  re fe ra ty  P rzew odniczą­
cych Sekcyj Przem ysłow ej i H andlow ej.

P ragnąłbym  jed n ak  zw rócić uw agę jesz­
cze n a  drug i czynnik , k tó ry  w  znacznym  stop­
n iu  u łatw ia  nasze zadania , gdyż posiada  on 
w ielką siłę a tra k c y jn ą  i o tw iera rozległe ho ry ­
zonty  d la  działalności gospodarczej. C zynn i­
kiem  tym  jest nasz port, d a jący  nam  duże moż- 
liw ości w  kształtow aniu  naszych zam ierzeń go­
spodarczych, szczególnie w  odniesieniu do n a ­
szego u dz ia łu  w  m iędzynarodow ej w ym ianie 
tow arow ej.

O kręg  naszej Izby, czyli W ielkie Pom o­
rze, stoi na s traży  tych w ielkich  zadań, jako  
m an datariu sz  całej Polski. Toteż stanow czo 
przeciw staw iam y się w szelkim  sugestiom  roz- 
członkow yw ania  naszej działalności n a  posz­
czególne odcinki terenowe. S tw ierdzam y, że 
we w szystk ich  dziedzinach p rą c  izbow ych, lak  
w  odniesieniu do h an d lu , ja k  i przem ysłu , jako 
też do po rtu  samego, zachow yw ana jest ró w ­
noległość, zachow yw ana jest i będzie pełna  
harm onia. C zynim y to w  prześw iadczeniu , że 
ty lko  w ten  sposób będziem y mogli w ykonać 
należycie c iążące na naszym  sam orządzie go­
spodarczym  zadan ia  w ielk iej w agi w  skali 
państw ow ej.

A nalizu jąc  pierw sze cztery  m iesiące roku  
bieżącego, stw ierdzić należy, iż w  skali ogól­

nopolskiej jesteśm y św iadkam i dalszego w zro­
stu  w skaźn ików  p rodukcji przem ysłow ej, za 
w y ją tk iem  m iesiąca kw ietn ia , gdzie zaznaczył 
się n ieznaczny spadek  p rodukcji. K ażdy  z 
p ierw szych  trzech  m iesięcy roku  bieżącego no­
tu je  w skaźniki wyższe, n iż  w  tych  sam ych 
m iesiącach ro k u  ubiegłego. T ak  styczeń da je  
w skaźn ik  8 i wobec 73 w roku  1937. lu ty  86 
wobec 77, m arzec 87 wobec 77. W idzim y więc, 
że różnice na ko rzyść  roku bieżącego są dosyć 
pow ażne i św iadczą o tendencji rozw ojow ej. 
To samo m ożna pow iedzieć o danych, odnoszą­
cych się do stanu  za trudn ien ia . D la  całej Pol­
ski za trudn ien ie  w przem yśle p rzetw órczym  
wzrosło w  p ierw szym  k w arta le  rh. w  porów ­
n an iu  z rokiem  ubiegłym  o 12,5%. S y tuacja  
ta, jak w y k a z u ją  liczby sta tystyczne, rozpow ­
szechniła się rów nież i na nasz okręg i to w sto­
p n iu  jeszcze w iększym , gdyż za trudn ien ie  w zro­
sło tu  o 20,6%, p rzy  czym  w zrostem  objęte zo­
sta ły  w szystk ie gałęzie p rzem ysłu  p rze tw ó r­
czego. M ówiąc o produkcji p ragną łbym  zw ró­
cić uw agę Panów  na znam ienny szczegół z 
dziedziny  badaw czo-statystycznej, k tó ry  obraz 
naszej sy tuacji k o n iu n k tu ra ln e j ko rygu je  w 
k ie ru n k u  bardziej dodatnim . O tóż ocena skali 
p rodukcji p rzez In s ty tu t B adan ia  K on iunk tu r 
G ospodarczych opierała  się w  przem yśle p rze ­
tw órczym  na  sta tystyce  za trudn ien ia  zak ła ­
dów  ściśle na danych  o liczbie p rzepracow a­
l i  celi robotniko-gódzm . O becnie In sty tu t, szu­
k a ją c  pogłębienia te j  oceny p rzy jm u je  nie licz­
b y  p rzep racow anych  robotniiko-godzin, lecz 
ilość w yprodukow anych  dóbr. W edług rezu l­
tatów  tym czasow ego obliczenia w ten sposób 
pojętego w skaźn ika  p rodukcji, opartego na 
wysokości p rodukcji, w skaźn ik  w  Polsce za 
rok  1937 w ynosił 106,3- S tw ierdzić zatem  n a ­
leży, iż w  p ierw szym  k w a rta le  rb . obliczony 
we w spom niany pow yżej sposób w skaźn ik  do­
chodzi do 110 w porów nan iu  do 1928 roku  ja ­
ko 100.

Nie rozporządzam y ju ż  teraz  dość d o k ład ­
nym i danym i co do sy tu ac ji w  hand lu . N a ogół 
jednak  stw ierdzić w ypada , że zm iany ma lep ­
sze w  h an d lu  w ew nętrznym  nie nastąp iły , sy­
gnalizow ane trudności trw a ją  nadal, a ich 
p rzed łużan ie  się — rzecz oczyw ista — nie mo­
że w p ływ ać  u spakaja jąco  w odniesieniu do tej 
dziedziny  działalności gospodarczej. S y tuacja  
w h and lu  w  znacznym  stopniu  zależna jest od 
siły nabyw czej g łów nych m as konsum entów , 
a więc rolników . D latego m ożna będzie  dok ła­
dnie się zorientow ać dopiero w  trakc ie  zbio­
rów, w zględnie po zbiorach, ja k  się ułoży sy ­
tu ac ja  w  tej dziedzinie.

Jeśli chodzi o obroty  w h an d lu  zagran icz­
nym , to tu ta j w skali ogólno-polskiej zdać so­
bie m ożem y sp raw ę z sy tuac ji nieco dok ład ­
niej. O tóż w  skali ogólno-polskiej sy tu ac ja  ta  
u legła w ciągu p ierw szych  czterech m iesięcy 
przeobrażeniom , k tó rych  na dłuższą m etę nie 
m ożnaby uw ażać  za korzystne. A czkolw iek 
o b ro ty  ogólne w zrosły  w tych  m iesiącach z 
792 m ilionów  w roku  ubiegłym  do 823 m ilio­



nów  w roku  bieżącym , to jed n ak  w zrost ten 
nastąp ił jedyn ie  dzięki zw iększeniu się p rz y ­
w ozu o 58 m ilionów, gdyż w yw óz spadł o 
27 m ilionów. W  rezultacie  b ilans hand low y  z 
ak tyw nego w sum ie 8 m ilionów  w* roku  zesz­
łym  w dkresie p ierw szych  czterech m iesięcy 
roku  bieżącego uksz ta łtow ał się pasyw n ie  w  
sum ie 77 m ilionów. W zrost p rzyw ozu  uzależ­
n ia  się od w zm ożenia ogólnego tem pa p ro d u k ­
cji gospodarczej, o parte j na  surow cach  zag ra ­
nicznych. T ak  długo, ja k  pasyw ne saldo h a n ­
dlow e nie ciąży n a  ogólnym  kszta łtow an iu  się 
naszego b ilansu  płatniczego, s tan  obecny nie 
pow inien w zbudzać pow ażniejszych  obaw. 
N iem niej jed n ak  p rzed łużan ie  się tego stanu  
może w p łynąć  u jem nie rów nież i n a  b ilans 
p łatn iczy , jeżeli nie będziem y dążyć do osiąg­
nięcia lepszych rezu lta tów  w zakresie naszego 
w yw ozu. P odkreślam  jednak , że pod tym  
w zględem  m ożem y napo tkać  na trudności, 
w yn ika jące  z zaznaczającego się na  ry n k ach  
zagran icznych  osłabienia k o n iu n k tu ry  ogólnej. 
N iem al w e w szystk ich  państw ach , a zw łaszcza 
w tych, k tó re  w la tach  poprzednich, a szcze­
gólnie w  rd k u  ubiegłym , w y k azy w ały  n a j­
większe w skaźn ik i w zm ożenia działalności go­
spodarczej, w idzim y zw rot ku  gorszem u, co 
oczyw iście nie może nie odbić się na  chłonnoś­
ci ich  ry n k ó w  w odniesieniu do tow arów  za­
granicznych , a w ięc i naszych . Że na  ry n k u  
św iatow ym  zachodzą p rzem iany  na gorsze, 
św iadczy  o tym  ksz ta łtow an ie  się w skaźników  
frach tów  m orskich, tego niezm iernie czułego 
ba rom etru  k o n iu n k tu ry  św iatow ej. F ra ch ty  
m orskie w y k azu ją  już od w rześnia  roku  ub ie­
głego sta ły  spadek  m niej łub  w ięcej gw ałtow ­
ny. Rów nocześnie nastąp ił n iem al ogólny sp a­
dek cen podstaw ow ych  surow ców  w obrotach 
m iędzynarodow ych. W yciągnięcie dokładnych  
Wniosków w ym agałoby także  uw zględnienia 
skom plikow anych zjaw isk  n a tu ry  politycznej, 
k tó re  w y w iera ją  przem ożny w pływ  n a  k sz ta ł­
tow anie s ię .sy tuacji gospodarczej. Jedno w y ­
da je  się niesporne, a m ianow icie, że w  chw ili 
obecnej w  m iędzynarodow ych obrotach h a n ­
dlow ych i w natężen iu  p rodukcji poszczegól­
nych  państw , n astępu je  zw rot k u  gorszem u.

S y tuacja  gospodarcza w  naszym  k ra ju  n a ­
tom iast, k tó re j pop raw a następow ała  w  tem pie 
oaieko pow olniejszym , niż gdzieindziej, na  co 
w roku  zeszłym  w skazyw ałem , jako  na  z jaw i­

sko niekorzystne, nie uległa jed n ak  h a m u ją ­
cym  w pływ om  zagranicy , co p rzy p isu ję  w zm o­
żeniu  tem pa p ro d u k cji w  przem yśle p rze tw ó r­
czym  oraz "wzmożonej działalności in w esty cy j­
nej państw ow ej i p ryw atne j, zw łaszcza w  C en­
tra ln y m  O kręgu Przem ysłow ym .

Pozostaw iając  dzisiejszym  R eferentom  om ó­
w ienie szczegółow ych zadań  w zakresie  p rze ­
m ysłu  i h a n d lu  n a  W ielkim  Pom orzu, p ragnę 
zw rócić specja lną  uw agę na konieczność 
w zm ożenia naszej ak tyw ności w  zakresie w y ­
wozu. T eren  nasz — jak  w iadom o — odgry ­
w a pow ażną rolę w  w yw ozie p roduk tów  ro ln i­
czych, w zw iązku  z czym  pow inno się do sp raw  
tego w yw ozu p rzyw iązyw ać  ja k  najw iększą  
wagę. Z d rug ie j strony  baczyć w inniśm y, aby  
i w  odniesieniu do przyw ozu, k tó ry  ja k  w sk a­
załem  m a tendencję  rozw ojow ą, udzia ł nasze­
go kup iec tw a s taw ał się coraz w iększy.

W ydaje mi się, że p rzy  zastosow aniu się 
do tych  dw óch w skazów ek, znajdziem y pod ­
staw ę do zespolonej ak c ji całego naszego ok rę­
gu, gdyż drogi k u  w zm ożeniu p rodukcji 
w oparciu  o eksport i k u  w zm ożonem u u d z ia ­
łowi w obrotach naszego h an d lu  zagraniczne­
go, schodzą się tu ta j w  G dyn i i sk łan ia ją  nas 
do najin tensyw nie jsze j w spó łp racy  z całym  
ap ara tem  portow ym , operu jącym  n a  terenie 
p o rtu  gdyńskiego, ja k  rów nież i z tym  a p a ra ­
tem, k tó ry  u lega w  chw ili obecnej pow ażnej 
rozbudow ie, a m ianow icie z naszą flo tą h a n ­
dlową.

Kończąc, p ragnę przypom nieć, iż położenie 
geopolityczne naszego okręgu izbowego w y m a­
ga, aby  każd y  w arsz ta t p racy , zn a jd u jący  się 
w ręk u  polskim , b y ł otoczony czu jną  opieką, 
gdyż moc i siła ziemi pom orskiej w raz  z w y ­
brzeżem , decydu ją  o sile i m ocy naszego P a ń ­
stw a. Jestem  przekonany , iż p rzy  w spółudzia­
le P an a  W ojew ody Pom orskiego, p. M inistra 
Raczkiew icza. Izba  nasza zadan ia  swe spełni. 

— o O o —
Po tym  przem ów ieniu  p. o. d y rek to ra  Izby  

p. Józef K aw czyński zdał sp raw ozdan ie  z d z ia ­
łalności Izby, w yszczególniając głów ne zagad­
nienia, k tó re  s tanow iły  od ostatniego P le n ar­
nego Z ebrania  przedm iot p rac  izbow ych.

N astępnie Prezes Izby  udzielił głosu w i­
ceprezesowi D row i K. K asperow iczow i, k tó ry  
w ygłosił re fe ra t p. t.:

U tw orzen ie  W ie lk ie g o  Pom orza  
1 w Yftika jqce siqd z a d a n ia  Izb y  P rzem ysło w o -H and lo w ej w  G dyn i 

w  d zied z in ie  przem ysłow ej
W okresie, poprzedzającym  dzisiejsze ze- 

ran ie  p lenarne, by liśm y św iadkam i dw óch 
w ydarzeń  o skali h istorycznej, z k tó rych  p ie r­
wsze dotyczy naszego okręgu bezpośrednio, 
drugie zaś pośrednio będzie oddziaływ ało  na 
rozw oj gospodarczy W ielkiego Pom orza.

D n ia  1 kw ie tn ia  1938 r. w eszła w  życie 
ustaw a, na m ocy k tó re j dotychczasow e granice

Wo jew ództw a Pom orskiego rozszerzono o 8 po­
w iatów  z w ojew ództw a poznańskiego i w a r­
szaw skiego, p rzy  czym  rozporządzeniem  R a­
dy  M inistrów  dotychczasow y okręg Iz b y  P rze ­
m ysłow o-H andlow ej w  Gcłyni powiększono o 
4 pow ia ty  w ojew ództw a w arszaw skiego.

Z kolei dn ia  15 kw ietn ia  bież. roku  w eszła 
w  życie u staw a o ulgach inw estycy jnych , k ió-



ra  m. in. stanow i fundam en t pod budow ę C en­
tralnego  O kręgu Przem ysłow ego, pom yślane­
go jako  rów noczesna p rzebudow a s tru k tu ry  
gospodarczej Polski.

O ba p rzytoczone a k ty  ustaw odaw cze po­
s iada ją  niezm iernie doniosłe znaczenie d la  ca ­
łokszta łtu  stosunkpw  w polskim  gospodar­
stw ie narodow ym , albow iem  in tencją  ustaw y  
o ulgach  inw estycy jnych  jest p rzede w szyst­
kim  podniesienie po tencjału  gospodarczego, a 
tym  sam ym  obronnego P aństw a, zaś ustaw a, 
zm ien iająca podział adm in is tracy jn y  ziem  za­
chodnich, m a na  celu w p ierw szym  rzędzie 
w zm ocnienie po tencjału  gospodarczego ziem 
zachodnich, stanow iących  bezpośrednie zap le­
cze naszych  portów .

Jakko lw iek  ciężar ga tunkow y Pom orza 
b y ł zaw sze w ielki, to jed n ak  dotychczasow e 
w ojew ództw o pom orskie, jako  jednostka  go­
spodarcza, było za słabe w  stosunku do roli, 
ja k ą  odgryw a w ogólnej s tru k tu rze  gospodar­
czej Rzeczypospolitej.

W ychodząc z tego założenia, R ząd R. P. 
już  w  1933 roku  zdecydow ał w zm ocnić Pom o­
rze  pod w zględem  gospodarczym , albow iem  
z dniem  1 lis topada  1933 r. weszło w  życie roz­
porządzen ie  M inistra  Przem yślu  i H andlu , m o­
cą którego okręg Izb y  Przem ysłow o - H and lo ­
w ej w  G dyni ju ż  w ów czas został pow iększony 
o 4 pow ia ty  z w ojew ództw a poznańskiego, 
a m ianow icie o pow ia ty : bydgoski, inow ro­
cław ski, szubiński i w yrzyski.

D zięki przytoczonem u rozporządzeniu  
s tru k tu ra  gospodarcza okręgu Izby  Przem ysło­
w o-H andlow ej w  G dyni została już  w ów czas 
znakom icie popraw iona, albow iem  region n a d ­
m orski uzyskał m. in. Bydgoszcz, k tó ra , jako  
w ielki ośrodek przem ysłow o-handlow y i jako  
w ażny  węzeł kom unikacy jny , sta ła  się stolicą 
gospodarczą nie ty lko  ówczesnego okręgu 
izbowego, lecz lakże  obecnego W ielkiego Po­
m orza.

Z uw agi jed n ak  na  fak t, że od d a ty  po­
w iększenia okręgu  naszej Izb y  dzieli nas 
z górą 4-letni okres, by łoby  w tej chw ili rze­
czą niecelow ą om aw ianie znaczenia d la Pom o­
rza  4 pow iatów  z w ojew ództw a poznańskiego 
zw łaszcza, że w  naszym  gronie już  od k ilku 
la t  zasiadają  rów nież przedstaw iciele  okręgu 
nadnoteckiego.

W  ty ch  w aru n k ach  dla nas a k tu a ln ą  jest 
obecnie ty lko  kw estia, o ile podnosi się po ten­
c ja ł gospodarczy dotychczasow ego okręgu Izby  
n a  sku tek  p rzy łączen ia  do niego czterech po­
w iatów  z w ojew ództw a w arszaw skiego.

O dpow iedź na  to p y tan ie  m oże nam  dać 
w  te j chw ili ty lk o  analiza  porów naw cza, o p a r­
ta  n a  s ta ty styce  św iadectw  przem ysłow ych, 
w ykup ionych  w roku  1937, a to dlatego, że 
m iędzy term inem  pow iększenia okręgu naszej 
Izb y  a d a tą  dzisiejszego zebran ia  plenarnego 
zachodzi ta k  k ró tk i okres, że okazało się n ie­
m ożliw ością zebran ie  ba rd z ie j ak tualnego  m a­
te ria łu  cyfrow ego, dotyczącego w  szczególno­
ści za trudn ien ia , k tó ry b y  zezwolił na  b ardz ie j

w szechstronną ch a rak te ry s ty k ę  s tru k tu ry  
przem ysłow ej pow iatów  w schodnio - k u ja w ­
skich.

W ręczone P anom  zestaw ienie sta tystyczne 
p rzedstaw ia  jed n ak  dość w ierny  obraz u p rze ­
m ysłow ienia W ielkiego Pom orza, a ponadto  
porów nanie  naszego dotychczasow ego stanu  
posiadan ia  w  dziedzinie przem ysłow ej z tym  
w kładem , ja k i wnosi okręg w schodnio - k u ­
jaw ski.

D la  orien tac ji podkreślam , że s ta ty s ty k ą  
objęto ty lko  te zak łady , k tó re  są isto tn ie p rzed ­
siębiorstw am i przem ysłow ym i, natom iast w y ­
elim inow ano firm y  rzem ieślnicze oraz te 
przedsiębiorstw a, k tó re  ty lko  w rozum ieniu  
u staw y  o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysło­
w ym  są przedsiębiorstw am i przem ysłow ym i, 
ja k  np. dorożki sam ochodowe itp . Poza tym  w 
przem yśle budow lanym  i e lek tro technicznym  
pom inięto przedsięb io rstw a insta lacyjne v II 
i VIII kategorii, gdyż m ają  one raczej c h a ra k ­
ter p rzem ysłu  pomocniczego.

W tym  m iejscu w y p ad a  mi dla po rządku  
zauw ażyć, że rozporządzenie o zm ianie gran ic 
a d m in is tracy jn y ch  w łączyło do obszaru  w oje­
w ództw a pom orskiego z w ojew ództw a po­
znańskiego nie ty lko  4 pow iaty , lecz także  
gm iny Chełmce, K ruszw ica wieś i K ruszw ica 
m iasto z p o w ia tu  m ogileńskiego.

Rów nież w y p ad a  podnieść, że rozporzą­
dzenie o zm ianie granic w yłączyło z naszego 
okręgu pow iat działdow ski, w sku tek  czego 
straciliśm y jedno przedsiębiorstw o przem y­
słowe.

Celem  zachow ania przejrzystości obrazu, 
w zestaw ieniach, w ręczonych Panom , gm iny z 
p ow ia tu  m ogileńskiego po trak tow ano  tak , jak  
gdyby  one już  od czterech lat należały  do 
okręgu Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w G d y ­
ni. D latego d la ścisłości m uszę zaznaczyć, że 
region k ruszw ick i w zbogaca nasz okręg go­
spodarczy  o 7 przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych.

P rzy stęp u jąc  z tym  zastrzeżeniem  do od­
pow iedzi n a  py tan ie , w  jak ie j m ierze w łącze­
nie regionu w schodnio-ku jaw skiego do okręgu 
pom orskiego w zm acnia  nasz dotychczasow y 
s ta n  posiadan ia  w zględnie ko rygu je  do tych­
czasow ą s tru k tu rę  gospodarczą Pom orza, w y­
p a d a  stw ierdzić, że z p u n k tu  w idzenia liczby 
św iadectw  przem ysłow ych, a tym  sam ym  iloś­
ci p rzedsięb io rstw  najw yższy  w zrost n astąp ił 
w  przem yśle papiern iczym , najn iższy  zaś w 
przem yśle budow lanym .

K onkretnie h iera rch ia  w zrostu procento­
wego p rzedstaw ia  się w  ten  sposób, że w p rze ­
m yśle pap iern iczym  przyby ło  58% przedsię­
biorstw , elek tro techn icznym  46%, w  spożyw ­
czym  36%, w  m ineralnym  26%, w w łókienni­
czym 21%, w skórzanym  18%, w m etalow ym  
15%, w  chem icznym  15%, w polig raficznym  
14%, w  drzew nym  12%, w odzieżow ym  9% 
i w  budow lanym  1,4%.

O ile natom iast uw zględnim y w szystkie 
branże, to  w ypadn ie  nam  stw ierdzić, że liczba



przedsięb iorstw  przem ysłow ych naszego do­
tychczasow ego okręgu  rozrosła o 28%, p rzy  
czym  najw ięcej przedsięb iorstw  p rzybyło  w  
VIII kategorii, bo 35 %, a następn ie  w  I i III 
kategorii po 25%, w  V II kategorii 18%, w  II
i IV kategorii 16%, w  V i VI kategorii 14%.

O becny okręg Izby  P rzem ysłow o-H andlo­
w ej w  G dyni posiada najw ięcej przedsię­
biorstw  w  przem yśle  spożyw czym , a na jm nie j 
w  przem yśle elek tro technicznym ; w p rzem y ­
śle spożyw czym  zn a jdu je  się 2.112 przedsię­
biorstw , w  m ineralnym  550, w  drzew nym  542, 
w  budow lanym  141, w  m etalow ym  133, w  po­
lig raficznym  .121, w  chem icznym  103, w w łó­
k ienniczym  69, w  pap iern iczym  49, w  odzieżo­
w ym  47, w skórzanym  39, w  elektrotechnicz­
nym  3S.

W  ten sposób na obszarze W ielkiego P o ­
m orza zn a jd u je  się ogółem 3.544 przedsię­
biorstw  przem ysłow ych, p rzy  czym  — jak  
w yn ika  ze sta ty styk i — w naszym  pow iększo­
nym  okręgu będzie n ad a l dom inow ał przem ysł 
spożyw czy i w  ogóle te  gałęzie, k tó re  tu ta j po­
s iada ją  n a tu ra ln e  w aru n k i rozw oju, a zatem  
przem ysł m ineralny  i drzew ny. D latego w 
przem yśle spożyw czym  W ielkie Pom orze bę­
dzie zajm ow ało jedno z czołow ych miejsc, zaś 
pod w zględem  np. p rodukcji cuk ru  pierw sze 
m iejsce w  Polsce. Naw iasow o należy  nadm ie­
nić, że polski przem ysł spożyw czy zajm uje po 
przem yśle w łókienniczym  i m etalow ym  trze ­
cie m iejsce w  Polsce; na czw artym  zna jdu je  
się przem ysł drzew ny, zaś n a  p ią tym  przem ysł 
m ineralny.

Z kolei w y p ad a  rozw ażyć kw estię, jak  się 
P rzedstaw ia skala  uprzem ysłow ienia W ielkie­
go Pom orza.

W edług powszechnego sp isu  ludności z ro ­
k u  1931, ludność W ielkiego Pom orza wynosi 
ogółem 1.909.905 osób, p rzy  czym  egzystencję 
na  przem yśle — licząc zawodowo czynnych 
i b iernych  — opiera przeszło 400 tysięcy osób, 
co stanow i 21% ogółu ludności.

O ile w ięc za k ry te r iu m  porów naw cze 
P rzy jm iem y źródło u trzym an ia , to pow iększę- 
" 1 e granic dotychczasow ego w ojew ództw a 
°  8 pow iatów  podniosło stopień uprzem ysło- 
w 'enia Pom orza z 19,2% do 21%, czyli o 1,8%.

. D la  orien tac ji na leży  nadm ienić, że sto- 
h le" uprzem ysłow ienia  w ojew ództw a ślą- 
® Tego w ynosi 54%, łódzkiego — 31%,

eckiego — 26%, poznańskiego — 22q-
^ aJ szaw,skiego (bez m. ist. W arszaw y) — 
7„ średnia  dla całej Polski w ynosi
1 Ul p  W'VC aiknratnie tyle, ile w ynosiła ska- 
a clla 1 om orza dotychczasow ego.

.. . .  , | Przytoczonego zestaw ienia w ynika, że 
e i . e } °m orze w  h iera rch ii uprzem ysłow ie­

nia zajęło m iejsce rów norzędne z dotychcza- 
Sj>"w™ w o iew ództw em  w arszaw skim  bez m. 
st. W arszaw y a praw dopodobnie zrów now aży 
się z now ym  w ojew ództw em  poznańskim .

D alszych  w niosków  w tym  k ie ru n k u  w y ­
ciągnąć  nie m ożna, gdyż ze zrozum iałych 
w zględów  dopiero po u p ływ ie  roku  k a len d a­
rzowego będziem y mogli dysponow ać m ate ria ­
łem sta tystycznym , ilu stru jącym  now y stan  
rzeczy, w ytw orzony  zm ianą podziału  adm in i­
stracyjnego.

W te j chw ili m usim y zadow olić się m ate­
riałem , na  podstaw ie k tórego stw ierdzam y, że 
region nadnotecki i w schodnio-kujaw ski w  
znacznej m ierze podniósł skalę  uprzem ysłow ie­
n ia  naszego okręgu i że około 22% ludności 
W ielkiego Pom orza zna jdu je  podstaw ę swego 
b y tu  w  przem yśle.

Zm iana granic adm in istracy jnych  m a nie­
w ątp liw ie  doniosłe znaczenie, jednakże nam  
przedstaw icielom  życia gospodarczego w y p a ­
da stw ierdzić, że a k t ustaw odaw czy  o zm ianie 
gran ic  w ojew ódzkich ziem zachodnich jest 
ty lko p ierw szym  krokiem  na  drodze do stw o­
rzen ia  z Pom orza regionu o tak ie j sile gospo­
darczej, jak ie j w ym aga jego ciężar ga tunkow y 
w naszej ogólnopaństw ow ej s tru k tu rz e  ekono­
m icznej.

Zdajem y sobie w zupełności spraw ę, jak ie  
zadan ia  i obow iązki n ak ład a  W ielkie Pom orze 
na sam orząd przem ysłow o-handlow y i w łaśnie 

poczuciu te j w ielkiej odpow iedzialności m u­
sim y z naciskiem  podkreślić, iż p ierw szym  
wnioskiem , jak i w y p ły w a  ze s tru k tu ry  ekono­
m icznej naszego obecnego okręgu, jest teza  
zasadnicza, że W ielkie  Pomorze powinno nie 
ty lk o  zachować sw ój do tychczasow y stan po­
siadania w  zakresie przem ysłu , lecz, że skala  
jego uprzem ysłowienia  pow inna  b y ć  znacznie  
podw yższona.

Za koniecznością dalszego uprzem ysłow ie­
nia W ielkiego Pom orza p rzem aw ia ją  w zględy 
socjalne, ag rarne  oraz dem ograficzne zw łasz­
cza, o ile chodzi o północne jego pow iaty . P rzy  
tym  naw iasow o należy nadm ienić, że na  tere­
nie W ielkiego Pom orza F undusz  P ra cy  zare je ­
strow ał w  dniu  1 kw ietn ia  br. 54 tysiące bez­
robotnych.

Zdajem y sobie spraw ę, że W ielkie Pom o­
rze nie może i nie pow inno być  trak tow ane  
jako  odrębny organizm  gospodarczy. Jeśli jed ­
nak  w ysuw am y postu la t dalszego u p rzem y­
słow ienia Pom orza, to  k ieru jem y  się nie ty le  
egoizmem regionalnym , ile przede w szystkim  
interesem  naszej po lityk i gospodarczej ogól­
nopaństw ow ej.

K ard y n a ln y m  jed n ak  w arunk iem  dalsze­
go uprzem ysłow ienia W ielkiego Pom orza jest 
rentow ność i pełne w ykorzystan ie  zdolności 
p ro d u k cy jn e j zak ładów  istn iejących.

K w estia  rentow ności jest na  Pom orzu 
szczególnie ak tua lna , albow iem  przem ysł po­
m orski p racu je  w  znacznie gorszych w a ru n ­
kach  konkurency jnych , niż inne okręgi. Na 
w yższe koszty  p rodukcji p rzem ysłu  pom or­
skiego sk łada ją  się m. in. tak ie  okoliczności, 
jak : 1) zbytn ie  oddalenie tary fow e zarów no
od źródeł podstaw ow ych surow ców  (węgiel,



żelazo, ropa), ja k  i k ra jow ych  ry n k ó w  zbytu ,
2) w yższe obciążenie podatkow e, k tó re  jest 
w ynik iem  nie ty lko  p raw a  m aterialnego, lecz 
także, a może przede w szystkim , stosunkow o 
w ysokiej 'm oralności podatkow ej, 3) w yższy 
poziom  p łac  i w iększe ciężary  socjalne, 4) gor­
sze w aru n k i k redy tow e i 5) konku renc ja  p rze ­
m ysłu  gdańskiego.

Pom im o w yją tkow o  ciężkich w arunków  
p rodukcji, po trzeby  Pom orza (z w y ją tk iem  
G dyni) nie znalaz ły  n ieste ty  swego odpow ied­
n ika  w  ustaw ie  o u lgach  inw estycy jnych .

O ile chodzi o C en tra ln y  O kręg P rzem y­
słowy, to  — zdaje się — będę w yrazicielem  
poglądu  nas w szystk ich  tu ta j zebranych , jeśli 
stw ierdzę, że celowość i konieczność budow y 
C entralnego  O kręgu  Przem ysłow ego jest 
aksjom atem , n ie podlegającym  dyskusji.

Jak  już  zaznaczyłem , W ielkie Pom orze 
za jm uje  w  skali uprzem ysłow ienia  czw arte 
w zględnie p ią te  m iejsce w śród  16 w ojew ództw . 
D latego z zadow oleniem  stw ierdzam y, że 
W ielkie Pom orze — jako  okręg finansow o 
ak ty w n y  — p a rty c y p u je  pośrednio  w  kosztach 
budow y C entralnego O kręgu  Przem ysłow ego 
pom im o, że sam  p racu je  w w aru n k ach  nie­
zm iernie ciężkich.

Stoim y jed n ak  na stanow isku, że idea 
Centralnego O kręgu Przemysłowego powinna  
b y ć  zrealizowana p r z y  pom ocy  m. in. naszych  
sił, a nie kosztem  naszych  możliwości rozwo­
jow ych .

W  tym  m iejscu m uszę zaznaczyć, że p ro ­
p ag an d a  na  rzecz C . O. P. w prow adziła  w śród  
sfer gospodarczych pew ne zaniepokojenie o 
los n iek tó rych  zakładów  przem ysłow ych, po­
łożonych w w ojew ództw ach zachodnich. D la ­
tego na podstaw ie uzyskanych  in form acyj 
stw ierdzam y, że zam ierzenia R ządu nie idą 
b y n a jm n ie j w k ie ru n k u  odprzem ysłow ienia 
ziem  zachodnich, a1! bo wiem  koncepcja  C en­
tralnego  O kręgu  Przem ysłow ego zestala  przez 
sfe ry  rządzące p om yślana  jako  w y n ik  akcji  
pionierskiej.

Jest rzeczą oczyw istą, że n a  Pom orzu nie 
m a m iejsca na  rozbudow ę ciężkiego p rzem y­
słu, z uw ag i jed n ak  n a  okoliczność, że tu ta j  
rozstrzyga ją  się nasze najw ażn iejsze zagad ­
n ien ia  narodow e, państw ow e i gospodarcze, 
s taw iam y tezę, że W łocław ek, Bydgoszcz i n a ­
sze p o rty  to  nasz nadmorski tró jką t  bezpie- 
czeństroa, k tó ry  powinien  b y ć  w  znacznie  
w y ż s z y m  stopniu  uprzem ysłow iony  i za lu d ­
niony.

O ile w ięc chodzi o nasze zadan ia  p ro g ra ­
mowe, w y n ik a jące  z nowego s tanu  rzeczy, to 
stw ierdzam y, że w y tyczna  naszej akcji jest 
z a w arta  w  intencji, ja k a  przyśw iecała  u staw o­
d aw cy  p rz y  tw orzen iu  W ielkiego Pom orza.

W ychodząc z tego założenia, będziem y dą- 
żyli:

i) do u trzy m an ia  w  granicach  W ielkiego Po­
m orza dotychczasow ego s tan u  posiadan ia  
w  dziedzin ie  przem ysłow ej,
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2) do p rzyw rócen ia  przem ysłow i w arunków  
rentow ności,

3) do pełnego w ykorzystan ia  zdolności p ro ­
du k cy jn e j w arszta tów  istn iejących  oraz

4) do stw orzenia w arunków  dla pow staw a­
nia  now ych gałęzi p rzem ysłu .
Celem  zrealizow ania tych  postu latów  bę­

dziem y usilnie dążyć w  p ierw szym  rzędzie do 
z rów nania  w arunków  pracy , a tym  sam ym  
szans konku ren cy jn y ch  naszego przem ysłu  
z in nym i okręgam i i z przem ysłem  gdańskim . 
Poza tym  będziem y dążyć do uzyskan ia  tak ich  
udogodnień, jak ie  są uspraw ied liw ione n a ­
szym  geopolitycznym  położeniem .

W  tym  celu podejm iem y akcję, zm ierza- 
jącą :

1) do z rów nania  obciążenia podatkow ego, a 
w  szczególności na  rzecz kom un, na  te re ­
nie całego Państw a,

2) do zun ifikow an ia  ustaw odaw stw a socjal­
nego nie ty lko pod w zględem  form alnym , 
lecz także fak tycznym ,

3) do dostosow ania u k ład u  ta ry f  ko lejow ych 
do potrzeb  gospodarczych Pom orza,

4) do zm iany po lityk i k redy tow ej w  stosun­
ku  cło Pom orza w  tym  k ierunku , ażeby 
polskie przedsięb io rstw a p racow ały  w  ta ­
kich w arunkach , ja k  niem ieckie. 
W ychodząc z założenia, że zarów no roz­

w ój ekonom iczny W ielkiego Pom orza ja k  i ze­
spolenie now oprzyłączonych pow iatów  z no­
w ym  organizm em  gospodarczym , są w  dużej 
m ierze uzależnione od w aru n k ó w  kom unika­
cyjnych , dołożym y w szelkich starań , ażeby w 
państw ow ym  program ie inw estycy jnym  zo­
s ta ły  należycie uw zględnione rów nież nasze 
p o stu la ty  kom unikacy jne, a  w  szczególności 
drogowe.

W artość eksportu  W ielkiego Pom orza w y ­
nosi około 70 m ilionów  złotych w stosunku 
rocznym , z czego w ynika , że pod w zględem  
w artości okręg pom orski p a rty c y p u je  w  ogól­
nopolskim  w yw ozie zaledw ie w około 1%. 
Przytoczone c y fry  p row adzą do konkluzji, że 
m iędzy naszym  udziałem  w eksporcie i poło­
żeniem  geograficznym  naszego okręgu zacho­
dzi jeszcze zby t rażąca  dysproporcja . D latego 
zagadnienie in ten sy fik ac ji eksportu  z okręgu 
pom orskiego będzie stanow iło przedm iot n a ­
szych szczególnych w ysiłków .

Poniew aż Pom orze nie m a być  ty lk o  me­
chanicznym  pom ostem  m iędzy naszym i p o rta ­
m i a  zapleczem , zaś Pom orzanie b iernym i ob­
serw atoram i tran spo rtów  m orskich, będziem y 
dąży li do tego, ażeby dalsza industria lizac ja  
Pom orza zm ierzała do organicznego zespolenia 
W ielkiego Pom orza z p racą  naszych  portów  w 
tym  sensie, ażeby  region nadm orski stal się 
jednym  w ielkim  w arszta tem  przetw órczym  
i u sz lachetn iającym  zarów no d la  tow arów  
eksportow anych  ja k  i im portow anych.

P rzy stąp im y  do szczegółowego zbadan ia  
m ożliwości pow staw an ia  now ych gałęzi p rze ­
m ysłu, k tó re  na terenie naszego okręgu m ają  
n a tu ra ln e  w aru n k i rozw oju. W  tym  celu zba-



dam y  rów nież w aru n k i dalszej e lek try fik ac ji 
W ielkiego Pom orza. «

W  'tym  m iejscu p ragnę rów nież podkre­
ślić, że szczególną uw agę zw rócim y na  zagad ­
nienie dalszego uprzem ysłow ien ia  G dyni.

Zgodnie z uchw ałą  Zw iązku Izb  sk ie ru je ­
m y nasze w ysiłk i na  to ry  akc ji o rgan izacy jnej 
w  terenie, p rzy  czym  specjalne w ysiłk i sk ie­
ru jem y  na  rozw ój przem ysłu drobnego i śred­
niego, a w szelkie nasze zam ierzenia będziem y 
realizow ać p rzy  ścisłej w spółpracy  z w olnym i 
zrzeszeniam i gospodarczym i.

R ealizacja  ty ch  w ielkich zadań, a zatem  
zespolenie Pom orza w  now ych granicach, 
u trzym an ie  i dalszy rozw ój juzem yslu  szcze­
gólnie w północnych pow iatach  Pom orza oraz 
przestaw ienie gospodarki lądow ej na m orską, 
będzie stanow iła przedm iot program ow ej akcji

Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni p rzy  
w spółudziale w szystk ich  czynników , k tó re  
bezpośrednio w zględnie pośrednio w y w iera ją  
w p ływ  n a  rozw ój życia gospodarczego w n a ­
szym okręgu.

Zdajem y sobie sp raw ę z ogrom u p racy  
i trudności, na  jak ie  m ożem y napo tkać , jed ­
nakże w  poczuciu odpow iedzialności, jak a  na 
nas spoczyw a, dołożym y w szelkich s ta rań  do 
zrealizow ania idei, ja k ą  k ierow ał się ustaw o­
daw ca, a m ianow icie, ażeby  z Pom orza stw o­
rzyć  zw arty  i m ocny kom pleks gospodarczy, 
k u ltu ra ln y  i społeczny, k tó ry b y  stanow ił nasz 
bastion  nadm orski, jako  ostoję naszej suw e­
renności gospodarczej.

— o O o —
U zupełnieniem  ty ch  w yw odów  by ł re fe ­

ra t p- rad cy  W. M iibsam a p. t.:

Położenie przem ysłu  w  okręgu w ło c ła w s k im
H istoria  p rzem ysłu  w łocław skiego sięga 

tych  czasów, w  k tó ry ch  po u p a d k u  p ierw szych  
początków  przem ysłu , pow sta łych  za czasów 
S tan isław a A ugusta, zaczynają  się na nowo 
tw orzyć n a  w szystk ich  ziem iach polskich moc­
ne podw aliny  p rzem ysłu  krajow ego.

Pierw sze zak ład y  przem ysłow e, jak ie  po­
w stały , odpow iadały  potrzebom  najw ięcej od­
czuw anym . N a tu ra ln e  bogactw a terenowe, w 
w ysokim  stopn iu  p rzyczyn iły  się do ich po­
m yślnego rozw oju.

N ajlep iej nada jącym i się terenam i dla 
rozbudow y przem ysłu  b y ły  m iasta, położone 
na najdogodniejszym  trakcie  handlow ym , ja ­
kim  b y ła  od daw na sp ław na  W isła, oraz okoli­
ce bogate w  u ro d za jn ą  ziemię. Pow yższe do­
godne w aru n k i d la rozw oju przem ysłu  posia­
d a ła  W łocław ek i to zadecydow ało, że m ożna 
W łocław ek zaliczyć do tych  niew ielu  m iast w  
Polsce, k tó re  pierw sze s ta ły  się siedzibą p rze ­
m ysłu.

Na przełom ie 18 i 19 w ieku, W łocław ek 
liczył zaledw ie 2.000 m ieszkańców , po czym  
zaczyna się za ludn iać  tak , że w  roku :

1850 liczy 6.000 m ieszkańców
1900 „ ' 22.971
1914 „ 37.02:2
1927 „ 43.824
1931 „ 55.966 „
1937 „ 65.447
W łocław ek, jako  stolica K u jaw  wschod- 

m y \  zaw dzięcza pow stanie p ierw szych  w ar- 
sz atow  przem ysłow ych, w yb itn ie  rolniczej 
0 0 cy. P ie rw sze  bow iem  zak ład y  przem ysło- 
" e m ueżą do p rzem ysłu  przetw orów  ro ln i­
czych^ jak  fab ry k i cykorii, m łyny, b row ary  
oraz clo gałęzi p rzem ysłu , ściśle zw iązanych  z 
gospodarką na roli, ja k  w arsz ta ty  m echanicz- 
rV)Tj)Xa^In l| tCe SN budow ą i rep erac ją  m aszyn

. Przem ysł w łocław ski rozw ijał się w  b a r­
dzo tru d n y ch  w arunkach , gdyż w okresie za- 
Joru rosyjskiego zaborcom  nie zależało na je ­

go rozw oju, przeciw nie w y d aw an y m i za rzą ­

dzeniam i, represjam i tłum ione b y ły  poczyna­
n ia  pionierskie przem ysłow ców - Zaw dzięcza­
jąc  jedyn ie  energii i przedsiębiorczości, oraz 
w yższej k u ltu rze  polskiej, przem ysł w łocław ­
ski p o tra fił pokonać p iętrzące się trudności, 
udoskonalając  m etody sw ej p rodukcji i, góru­
jąc  nad  konku ren cy jn y m i przedsiębiorstw am i, 
zdobyw ał coraz to now e ry n k i z b y tu  d la  
sw ych w yrobów .

R ozw ija jący  się w tym  czasie przem ysł 
dostosow ał swą produkcję  do w ym agań  od­
b iorców  w Rosji, zbyw ając  tam  część sw ej 
p rodukcji, dochodzącej w n iek tó rych  fa b ry ­
kach  do 80%. D zięki tem u  w łocław skie fa b ry ­
ki m ogły zw iększać z k ażd y m  rokiem  p ro d u k ­
cję i liczbę za trudn ionych  robotników .

W tym  stad ium  rozw oju zasta ła  w ojna 
św iatow a przem ysł w łocław ski. D zia łan ia  w o­
jenne ty lko w m alej m ierze w yrządziły  szkody 
m iejscow ym  przedsiębiorstw om , natom iast 
okupanci na tychm iast p rzy s tąp ili do pow zię­
tego z góry p lan u  — niszczenia przem ysłu. 
F a b ry k i zostały p rzew ażn ie  zdew astow ane 
i unieruchom ione, pozostałe znacznie ogran i­
czyły  produkcję.

Uw olniona od okupan tów  i w skrzeszona 
do nowego życia O jczyzna, sta ła  się podstaw ą 
dalszego dźw ignięcia się włocław skiego p rze ­
m ysłu, k tó ry  w k ró tk im  czasie odbudow ał się, 
zm odernizow ał swe u rządzen ia  i p rzystosow ał 
sw ą produkcję  do now ych rynków  zbytu .

W dobie.obecnej przem ysł rep rezen tow a­
ny  przez Tow arzystw o Przem ysłow ców  O k rę ­
gu W łocławskiego zasadniczo dzieli się na n a ­
stępu jące  gałęzie:

1) Przem ysł pap iern iczy  na czele z n a jw ięk ­
szą w Polsce fab ry k ą  celulozy i trzem a 
pap iern iam i z a tru d n ia  obecnie 1.500 ro ­
botników , p rzy  czym  obró t roczny  p rzed ­
siębiorstw  tych  wynosi około zł 27.000.000.

2) 4 cukrow nie — na czele z cukrow nią 
,.Brześć K u jaw sk i”, p rze rab ia ją  rocznie 
około 2.000.000 kw in tali buraków . W ar­

1 1



tość p rodukcji tych 4 cukrow ni w ynosi 
około zł 18.000.000 rocznie.

3) 3 faibryki cykorii, w ty m  fab ry k a  Ferd . 
Bohm, założona w 1816 r., za tru d n ia ją  
600 robotników , p rzy  czym  obró t roczny 
sięga złotych 6.000.000.

4) 3 fab ryk i ceram iczne z a tru d n ia ją  800 ro ­
botników . O bró t roczny ty ch  fab ry k  w y ­
nosi około zł 3.800.000.

5), 4 fab ry k i m aszyn i narzędzi ro lniczych na 
czele z fab ry k ą  H. M iihsam  Sp. Akc., za­
tru d n ia ją  25 robotników , w y kazu jąc  
roczny obrót 1.000.000 zł-

P rzem ysł ten ściśle zw iązany  z ro l­
nictw em  poniósł w ielkie s tra ty  w  zw iązku 
z załam aniem  się ro ln ic tw a w 1930 roku. 
T eraz jed n ak  zaczyna się powoli odbudo­
w yw ać.

6) P rzem ysł chem iczny n a  czele z fab ry k ą  
„Nobiles“ r— F a rb y  i L ak iery  za tru d n ia  
obecnie 200 robotników , w y k azu jąc  obrót 
roczny około zł 3.000.000.
Poza w ym ienionym i zasadniczym i gałę­

ziam i p rzem ysłu  posiadam y n astępu jące  p la ­
ców ki przem ysłow e:

E lektrow nię O kręgow ą, 2 fab ryk i m ano­
m etrów  i term om etrów , bekoniarn ię  w  C zer­
niew icach, krochm alnię, fab ry k ę  lin  stalow ych.

fab ry k ę  gwoździ i kubełków , fab ry k ę  pasów  
parc ianych , garbarn ię , fab ry k ę  osi, k ilk an aś­
cie cegielni, m łynów , tartaków , m leczarń  itd.

D alej zn a jd u je  się na  terenie ty ch  pow ia­
tów  uzdrow isko C iechocinek i W ieniec.

Część m iejscow ych fab ry k  eksportu je  swo­
je w yroby  za granicę. P rzem ysł na  teren ie po­
w iatów  włocław skiego, nieszawskiego, ry p iń ­
skiego i łipnow skiego zrzeszony jest w jednej, 
o rgan izacji przem ysłow ej — „T ow arzystw ie 
Przem ysłow ców  O kręgu  W łocławskiego44. T o­
w arzystw o to zostało założone w 1918 roku  
i m a za zadan ie  obronę in teresów  przem ysłu , 
b iorąc jednocześnie czynny  udz ia ł w  p racach  
organizacyj (Społecznych, społeczno-gospodar­
czych, w spó łp racu jąc  z sam orządem  m iejskim  
i gospodarczym .

Z najw iększą  p rzyjem nością  stw ierdzam , 
że choć pow iaty  nasze należą  do W ielkiego 
Pom orza dopiero od dw óch miesięcy, cały  sze­
reg p laców ek przem ysłow ych  sygnalizu je  nam , 
że postu la ty  p rzem ysłu  za ła tw iane  są przez 
W ydział P rzem ysłow y W ojew ództw a Pom or­
skiego nie ty lko  z całym  zrozum ieniem  ty ch  
spraw , ale  nadzw yczaj szybko i spraw nie.

_  O O o —
S ytuację  w zakresie sp raw  hand low ych  

ośw ietlił re fe ra t w iceprezesa Izby  d ra  W. Smo­
len ia  p. t-:

Struktura gospodarcza p o w ia tó w  w o je w ó d ztw a  w arszaw sk ieg o  
przyłączonych  do W ie lk ie g o  Pom orza ze sp ec ja ln ym  

u w zg lęd n ien iem  sytuacji w  h an d lu
C harak terys tyka  ogólna.

Z przyłączeniem  ziem ku jaw sk ich  obszar 
W ielkiego Pom orza (powiększa się o 25% i w y ­
nosi 26.104.2 km 2, s taw ia jąc  je w rzędzie sil­
n iejszych tery to ria ln ie  w ojew ództw  Państw a. 
Z ziem iam i tym i p rzy b y w a  m iliona ludno­
ści, z czego 25% stanow i elem ent m iejski.

W śród tej ludności 15% stanow ią m niej­
szości narodow e: N iem cy i Żydzi (Niemcy
39.000 osób, Żydzi 28.000). N iem cy osiedlili się 
po w siach, oddając się ro ln ictw u, Żydzi w 
w iększych ośrodkach m iejskich, oddając się 
w yłącznie handlow i, k tó ry  sta ł się dom eną ich 
w pływ ów . Żydzi, k tó rych  odsetek stanow i oko­
ło 8% ogółu ludności, tw orzą zw arte  liczne 
skup iska  w  gm inach m iejskich i dzięki wiaś- 
nie tem u skup ien iu  w n iek tó rych  m iastach 
s tanow ią  ponad  30% ludności m iejskiej.

Handel.
Jeśli chodzi o s tru k tu rę  hand lu , to dom i­

n u jąc ą  rolę odg ryw ają  oczywiście gm iny 
m iejskie, jak o  skup iska  hand lu  ze sta łą  sie­
dzibą. D o najw ażn ie jszych  gm in m iejskich na­
leżą: W łocław ek, A leksandrów , Lipno, R ypin, 
C iechocinek, R adziejów , P io trków  K ujaw ski, 
N ieszaw a i Dobre.

W  w ym ienionych  gm inach w edług danych  
z 1937 roku  zam ieszkuje 111.000 m ieszkańców , 
z czego 25% stanow ią Żydzi.
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W  roku 1957 w pow iatach  tych  w ykup io ­
no ogółem 6.185 św iadectw  przem ysłow ych 
kategorii handlow ej, z czego na kategorię II 
p rzy p ad a  241 (połowa sam  W łocław ek), reszta 
w ynosząca 5.800 to p rzedsięb iorstw a III i JV 
kategorii. D w a zaledw ie p rzedsięb iorstw a i to 
bankow e w y k u p iły  św iadectw o I kategorii.

C harak te ry styczne , że we w szystkich  
przyłączonych pow ia tach  z w y ją tk iem  m iasta  
W łocław ka, cały  ap a ra t hand low y sk u p ia  p ra ­
wie w  każdym  powiecie jednakow ą liczbę lu d ­
ności, w ynoszącą 3,7%. Sam  zaś natom iast 
W łocław ek, centrum  handlow e K ujaw , w y k a­
zuje n iesłychanie przerost a p a ra tu  hand low e­
go. W e W łocław ku, liczącym  60.000 m ieszkań­
ców, z czego 30% Żydów, co 7 m ieszkaniec od­
da je  się zajęciom  handlow ym , co 7 m ieszka­
niec jest kupcem , a co 4 należy  do mniejszości 
narodow ych.

Żydzi u p raw ia jący  w yłącznie handel 
osiedlili się w  centrum  m iasta. Około 20% nie­
ruchom ości zna jdu je  się w  ich rękach. Do nich 
należą tu  większe dom y czynszow e i w iększe 
p rzedsiębiorstw a handlow e. Ogółem  przedsię­
b io rstw  hand low ych  we W łocław ku w ub ie­
głym  roku by ło  1.175, z czego najw iększa  ilość 
p rzy p ad a ła  na [II i IV kategorię.

Ilość polskich p laców ek w ynosiła 207, co 
stanow i niecałe 20%. O d  pewnego czasu daje  
się zauw ażyć znaczną popraw ę uk ładu  sił n a



korzyść  elem entu polskiego. P op raw a  ia  idzie 
od na jp rostszych  form  organizacji h an d lu  po­
przez stragan . C hrześcijańskie  kupiectw o w 
przy łączonych  pow iatach  posiada w łasną o r­
ganizację  zaw odow ą (Stow arzyszenie K upców  
Polskich we W łocław ku), gdzie u trzy m u je  se­
k re ta ria t, oraz posiada 7 oddziałów  w terenie.

W e W łocław ku w  organ izacji kup ieck ie j 
jest zrzeszonych 220 członków , a  w  pozosta­
łych  oddziałach  terenow ych 180. O rgan izacje  
te są w  fazie p rzejm ow ania  ich przez cen tra l­
ną  organizację ku p iec tw a  pom orskiego. S tan  
o rgan izacy jny  zrzeszeń kup ieck ich  na  K u ja ­
w ach w ym aga dużych  inw estycyj społecz­
nych.

N a targach  m ałych  we W łocław ku ele­
m ent polski uczestniczy w charak te rze  sp rze­
daw ców  w 50%, w targach  w ielkich  50%. D u ­
żą konkurenc ją  d la h and lu  osiadłego stanow i 
handel okrężny, m asowo u p raw ian y  przez Ży­
dów.

N a ogól więc trzeba  stw ierdzić, że handel 
w przy łączonych  pow iatach m a głównie cha­
rak te r  h an d lu  drobnego.

O bserw ując  handel tych  ziem na  przestrzeni 
la t  1929— 1937 trzeba  stw ierdzić ciągły zan ik  
dużych  przedsięb iorstw  hand low ych  (i i II  k a ­
tegoria) i to zan ik  dość znaczny. Ilość w y k u ­
p ionych  św iadectw  w tych  kategoriach  z każ­
dym  rokiem  m aleje.

D la  p rzy k ład u  p rzy toczym y pow iat ry ­
piński, w  k tó rym  w 1929 roku  ilość przedsię­
biorstw  hand low ych  II kategorii w ynosiła  95, 
a w roku  1937 zaledw ie 24.

Eksport.
E ksport z tych  terenów  obejm uje n aczy ­

n ia  fajansow e (W łocławek), bekony i p rze tw o­
ry  m ięsne (pow iat W łocław ek), m arm ur sz tu ­
czny, nasiona i skóry  surow e (W łocławek) 
oraz sery topione i m asło (Rypin). Jeśli chodzi 
o eksport, to u d z ia ł elem entu  polskiego w nim 
w yraża  się c y frą  65%.

W niosk i  ogólne.
Zagadnienie m niejszości narodow ych w 

rozw ażan iach  gospodarczych m usi odgryw ać 
olbrzym ią rolę, zw łaszcza na  Pom orzu, ze 
względu n a  jego geopolityczne w arunk i. N a 
odcinku h and lu  z konieczności ciągle porusza 
się kw estię żydow ską i to ze w zględów  wy- 
ąeznie gospodarczych. Skoro bow iem  ludność 

żydow ska na  tych  terenach  opanow ała  handel, 
H l('c £czyw iście zadecydow ała  o jego form ach 
' s n  jutrze. I z tego w łaśnie fa k tu  w y p ły w a ją  
W k i e  konsekw encje, jak ie  w  stosunku do 
ego h and lu  m usim y w yciągnąć.

. Uporał handlu  drobnego na  tych  terenach  
jest niew spółm iernie w ielki w porów naniu  do 
u h  potrzeb. M ożna zupełnie śmiało m ów ić o 
przeroście pośredn ictw a w całym  szeregu 
branż.

Program po l i tyk i  handlomej m  odniesieniu do 
K u  jam.

Toteż naczelnym  postu latem  w zakresie 
reorganizacji h an d lu  m usi być  kw estia  un o r­
m ow ania jego s tru k tu ry . D robny  handel n a ­
leży dźw ignąć do w yższych  form  i oprzeć go 
na  silniejszych podstaw ach. Z d rug ie j strony  
należy poprzeć rozw ój średnich  p laców ek  h a n ­
dlow ych, z k tó ry ch  w przyszłości m usi pow ­
stać handel hu rtow y , zn a jd u jący  się do tej 
pory  w pow ijakach .

Musi n astąp ić  dźw ignięcie h and lu  k u ja w ­
skiego do ogólnego poziom u pom orskiego.

W europeizacji tego h an d lu  duża ro la m u­
si p rzypaść  w ładzom  przem ysłow ym  (zarządy  
m iejskie i w ydzia ły  pow iatow e).

W ładze te  są z mocy u staw y  w yposażone 
w kom petencje porządkow e nad  przedsięb ior­
stw am i. O ne też pow inny  p rzep row adzić  w 
pierw szym  rzędzie akcję san itarno-porządko- 
wą. Z likw idow ać w h an d lu  z jaw iska  p ry m i­
tyw ne  i nadać  m u nowoczesne oblicze.

H andel h u rtow y  m a w szelkie w aru n k i 
rozw oju. Istn ie ją  w edług przez nas zebranych  
inform acyj n iew yzyskane lokale, istnieją 
w szystkie w aru n k i do pow stan ia  tak ich  w łaś­
nie przedsiębiorstw . W  chw ili obecnej w  w ięk­
szych gm inach m iejskich jest po trzebnych  
7 hurtow ni głów nie spożyw czo-kolonialnych. 
O dczuw a się rów nież b rak  zasobnych sklepów  
z galan terią , konfekcją, obuwiem , m ateria łam i 
elek tro technicznym i i budow lanym i.

W dziedzinie h and lu  hurtow ego i pó łhur- 
towego o tw iera ją  się duże możliwości dla eks­
pansji kup iec tw a pom orskiego na te  ziemie. 
S tąd  m usi iść p ioniersk i ruch. T rzeba w ypeł­
nić istn ie jącą  tam  lukę  w dośw iadczeniu k u ­
pieckim . B rak  ludzi fachow o przygotow anych 
do hand lu  musi być uzupełniony z rezerw uaru  
kup iec tw a pom orskiego. R ealizacja  tych  po­
stu la tów  p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do stw o­
rzenia silnego stanu  średniego, szukającego 
silnego pow iązan ia  z G dyn ią  a przez n ią roz­
legle jszych rynków  zby tu  dla tow arów , w k tó ­
re  ziem ia k u jaw sk a  jest zasobna oraz bezpo­
średnich źródeł zak u p u  d la  niezbędnego im ­
portu.

W  ślad za tym  na leży  p row adzić  konsek­
w entną po litykę  gospodarczego w iązan ia  tych 
ziem z m orzem  i Pom orzem . W polityce tej 
należy w ykorzystać  w szystkie m ożliwości, j a ­
kie sto ją do dyspozycji. Zasadniczym  jednak  
postu latem  jest połączenie Ku jam  arterią dróg 
m odnych  i ląclomych z Pomorzem.

Zaznaczyć w ypada , że Rząd docenia zna­
czenie tego problem u i już  uruchom ił k red y ty  
na budomę portu rzecznego me W łocłamku. 
Z adaniem  Izb y  będzie p rzy  pom ocy tam te j­
szych sfer gospodarczych poczynić s ta ran ia , 
aby  p ro jek tow any  port w  ja k  na jk ró tszym  
czasie był uruchom iony. Będzie to m iało bo­
wiem  duże znaczenie ogólne oraz specjalne dla 
h and lu  zbożem.

W akcji program ow ej Izba na  p rzy łączo­
nych  terenach  wiele uw agi m usi zw rócić na
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usprawnienie aparatu kredytowego. W  o p a r­
ciu bow iem  o spraw nie dz ia ła jący  a p a ra t k re ­
dy tow y m ożna rozw iązać zagadnienie wzm oc­
n ien ia  tam tejszego ku p iec tw a  oraz zagadn ie­
nie pow stan ia  h a n d lu  hurtow ego.

O sto ją  d la  rozw ijającego się kup iec  rwa 
rynkow ego m uszą być  kasy  bezprocentowego  
kredy tu .  R ozw ój ich na Pom orzu m usi p rzesu ­
nąć się i na  tam te  tereny.

Jednym  z zasadniczych  środków  podnie­
sienia kup iec tw a będzie o rgan izacja  kursów  
fachow ych  dokształcających .

D uże nadzieje należy  pok ładać w  zespo­
len iu  tam tejszego kup iec tw a ze Zw iązkiem  To­
w arzystw  K upieckich  na  Pomorzu.

Częste w izy tacje  ze strony  tej o rganizacji 
ja k  rów nież i Izby  posuną p race  naprzód .

A by zapoczątkow ać p race  o charak terze  
w iązan ia  zaplecza z W ybrzeżem  byłoby w ska­
zane, aby  Izba  pop arła  p ro jek tow any  przez 
sfe ry  kup ieck ie  z ja zd  sfer gospodarczych z 
p rzy łączonych  pow iatów  do Gdyni. Z jazd tak i 
będzie m iał duże znaczenie, gdyż p ow ia ty  te 
gospodarczo do tej p o ry  g raw itu ją  k u  W arsza­
w ie i należy  zain teresow ania  ich skierow ać na 
W ybrzeże.

Jednym  z w ażnych  m omentów, k tó ry  
p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do uporządkow a­
n ia  hand lu , będzie organizac ja branżowa han­
dlu, k tó rą  Izba  może w ykorzystać  w celach 
in fo rm acy jnych  o sy tu ac ji na ry n k u  w ym iany

Program p o l i ty k i  szczegółowej.
Z om ów ionych zagadn ień  logicznie w ysu­

w ają  się postu la ty  Izby  w zakresie polityki 
hand low ej do tych  ziem.

W ym ienim y zasadnicze, będące podstaw ą 
p ierw szej działalności:

I. E kspozy tu ra  w  Bydgoszczy w inna 
u trzy m y w ać  bezpośredni k o n tak t z now ym  
terenem  w form ie do jazdów  i za ła tw ian ia  w aż­
n iejszych  sp raw  na m iejscu.

II. Izb a  uruchom i w pew nych  okresach 
roki urzędow e we W łocław ku, pośw ięcone za­
gadnieniom  zasadniczym .

III . Izba  poprze  życzliw ie Zw iązek Tow a­
rzystw  K upieckich  n a  Pom orzu, k tó ry  w  swej 
działalności na najb liższą przyszłość, p rzew i­
d u je  regu larne  w izy tac je  w szystk ich  lokal­
nych  o rgan izacy j kup ieck ich  celem dokładne- 
go> rozpoznan ia  terenu.

IV. Izb a  poprze s ta ran ia  kup iectw a, zm ie­
rza jące  do zorganizow ania z jazdu  sfer gospo­
darczych  z przy łączonych  pow iatów  do G dyn i 
celem  sk ierow ania  zain teresow ań K ujaw  na 
m orze i Pom orze.

V. Izba  poprze rozw ój o rgan izacy j b ranżo­
w ych  ku p iec tw a  i w ykorzysta  je  d la u sp raw ­
nien ia  służby  in fo rm acy jne j o  sy tu ac ji gospo­
darczej na  ry n k u  w ym iany.

VI. Izb a  p rzyczyn i się do zorganizow ania 
w  sezonie jesienno-zim ow ym  kursów  dokszta ł­
ca jących  fachow ych d la  kupców  sam odziel­
nych  oraz m łodzieży kup ieck iej (akcja b iblio­
teczna).
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VII. Izba  będzie działać  w k ie ru n k u  reo r­
ganizacji s tru k tu ry  h an d lu  (poprzez rozw ój 
h u r tu  i pó łhurtu ) i w  k ie ru n k u  usp raw nien ia  
a p a ra tu  kredytow ego p rzy  silnym  poparciu  
kas bezprocentow ego k red y tu .

V III. Izba w  dalszym  ciągu będzie dążyć, 
b y  ta rg i i ja rm ark i w przy łączonych  pow ia­
tach  odbyw ały  się rów nież w  dni sobotnie ce­
lem stw orzenia m ożliwości rozw oju  d la pol­
skiego kup iectw a.

W y ty c z n e  programowe po li tyk i  handlowej  
W ielkiego Pomorza. 

N akreśliliśm y pokró tce obraz gospodar­
czy ziem przyłączonych, poddaliśm y analizie 
ich w artości gospodarcze, w skazu jąc  na kon­
sekw encje, jak ie  to przy łączenie  pociąga w od­
n iesieniu do po lityk i hand low ej na tych  te re ­
nach.

M usim y jed n ak  zdać sobie spraw ę, że n a ­
kreślony  p lan  dz ia łan ia  stanow i zaledw ie f ra ­
gm ent ogólnej po lity k i handlow ej, jak i w  
udziale ostatnim i przeobrażeń p rzy p a d a  
W ielkiem u Pom orzu. N aszkicow any program  
z dalszej p e rsp ek ty w y  m usi być trak to w an y  
jako  podjęcie tru d u  gospodarczego zespolenia 
tych  ziem z Pom orzem  i w ytw orzenie w nich 
zdolności ekonom icznej do udzia łu  w  realizacji 
p o lityk i hand low ej W ielkiego Pom orza.

Rozw ój G dyni, jako  jednego z w ażn iej­
szych ośrodków  portow ych basenu  b a łty ck ie ­
go, n ak ład a  na Pom orze specjalne obow iązki 
d ystrybucy jne . Około 75% obrotów  tow aro­
w ych polskiego h an d lu  zagranicznego odby­
w a się drogą m orską. I otóż te d y s try b u c ji tej 
m asy tow arów  w inien handel pom orski w ziąć 
na leży ty  udział, odpow iedni jego sile gcspo- 
darczej i w yrobieniu  kupieckiem u.

N ależy sobie zdać sp raw ę z tych  w szyst­
kich konsekw encyj, k tó re  w y n ik a ją  z fak tu , 
że w szystkie procesy ekspansji gospodarczej 
m uszą iść u ta r ty m i przez pom orskie k u p iec ­
tw o szlakam i.

F a k t ten m a duże znaczenie i na niego 
zw rócił uw agę W iceprem ier K w iatkow ski w 
styczn iu  br. na K ongresie K upiectw a Pom or­
skiego w Bydgoszczy, m ów iąc m iędzy innym i: 

„ Jes t rzeczą n iezw ykle  w ażną, iż do 
sk raw k a  polskiego m orza dochodzim y 
przez te ren  etnograficznie polski, przez 
dzielnicę, k tó ra  w  najcięższych  naw et w a­
ru n k ach  um iała  obronić honor polskiego 
sz tan d a ru  narodow ego, k tó ra  zasługuje na  
p iękną k a rtę  w  h istorii Polski daw ne j 
i Polski współczesnej. Zwie się ona — Po­
morze. Politycznie jest to leg itym acja, 
k tó re j żadne inne p raw o  nie nioże być 
przeciw staw ione, ale  gospodarczo i ta  le­
g itym acja  nie może nas sam ych zadow o­
lić. Jeśli bow iem  nasza po lityka  m a św ię­
cić trw ałe  triu m fy  na przestrzeni w ieków, 
jeżeli m am y zam iar spoić Polskę organicz­
nie i nierozerw alnie z m orzem  na zawsze, 
to  m usim y iść ku  'brzegom B ałtyku  nie 
ty lko  przez Pom orze narodow o-polskie.



ale i p rzez Pom orze kupiecko-handlow e 
na  m iarę  han zea ty ck ą  rozbudow ane. Po­
m orze niezależnie od sw ej w ysokiej k u ltu ­
ry  ag ra rn e j w inno zająć  naczelne m iejsce 
w  rozbudow ie znaczenia i m etod h an d lu  
w  Polsce. M ożnaby w yraz ić  pragnienie, 
by  z biegiem  la t n azw a  „Pom orzanin" s ta ­
ła  się synonim em  dzielnego, rzetelnego 
i inteligentnego k u p ca  polskiego".
Z pow yższych w skazań  P an a  M inistra 

w ynika, że u  podstaw  w szelkich poczynań  go­
spodarczych  m usi być  człowiek. O d jego 
spraw ności zależy pow odzenie pod jętych  po­
czynań, od jego w yrob ien ia  i uczciwości celo­
wość w ysiłków .

Ten k a p ita ł ludzi w inien odegrać specja l­
ną  rolę w  dziedzinie h an d lu  morskiego.

Spoczyw a na nas w ielka p raca  w ycho­
w aw cza, aby  spośród osiadłego na Pom orzu 
i W ybrzeżu  k u p iee łw a  w ykształc ić  naszych 
m orskich pionierów  hand low ych  na w zór an ­
gielskich kupców  zam orskich. N ależy otoczyć 
o p iek ą  elem enty  ak tyw ne, kupiectw o p rze d ­
siębiorcze, k tó re  w  oparciu  o uczciw ą k a lk u ­
lację  p rzy  dużej w iedzy  fachow ej śm iało szu­
ka zagran icznych  rynków  zby tu  i sw ym i w a­
loram i akcen tu je  potęgę gospodarczą Polski.

W ielkie Pom orze przez G dynię m a duże 
p e rsp ek ty w y  na k o n tak ty  gospodarcze z całym  
św iatem  i m usi odegrać odpow iednią rolę w r a ­
cjonalizacji h and lu  m orskiego. R acjonalizacja  
w in n a  iść w  k ierunku , b y  p o lityka  hand low a 
m arska  b y ła  konsekw entna i o p a rta  na w y n i­
k a jący ch  z ogólnych potrzeb  całego gospodar­
s tw a  p rzesłankach . W  te j dziedzinie zdobyw a­
ne z trudem  dośw iadczenie m usi być wzm ożo­
ne i już kap ita lizow ane w  po trzebach  h and lu  
morskiego.

W  zakresie im portu  rac jonalizacja  w inna 
objąć obsługę najn iezbędn iejszych  potrzeb w 
o parc iu  o bezpośrednie źród ła  zakupu .

W  zakresie eksportu  lepszą jego organ iza­
cję, b y  n iedom agania  w  tym  k ie ru n k u  nie za­
m y k ały  d la naszych  tow arów  zagranicznych  
rynków  zbytu . N ależy rów nież podciągnąć tę 
dziedzinę ,w zakresie sp raw ności obsługi ob­
cych  ry n k ó w  przez podniesienie s ta n d a rtu  
eksportow anych  tow arów  czy usług.

M usim y zdać sobie spraw ę, że w dziedzi­
n ie  h an d lu  m orskiego kupiectw o pom orskie 
s taw ia  dopiero p ierw sze kroki. N ależy tu za­
znaczyć, że w  ta k  w ażnej dziedzinie transak - 
G  J 'm azanych  nie bierze ono jeszcze na leży te ­
go udziału . T ransakc je  te odbyw ają  się p rzy  
U w  różnych  pozapom orskich pośredników .

W ysiłki indyw idualne  w  h and lu  m orskim  
są często n iew ystarczające . S łuszną obrało więc 
< rogę kupiectw o pom orskie, tw orząc zbioro­
w y m  w y s i łk ie m  f irm y  ja k  „H akol", B ritholl", 
„ lianan -lrnpo rt" . Te w łaśn ie  form y hand lu  m u­
szą stac się szkolą d la rzu tk ich , znających  ry n ­
k i św ia ta  kupców .
1 ' ■ ^ 'G im  zasadniczym  postu la tem  w dzie- 

C h an d lu  m orskiego jest stw orzenie z G d y ­
n i w ielkiego ry n k u  w ym iany  dla tow arów  k o ­

lonialnych, cy rk iilu jących  po B ałtyku  w ob­
cych system ach  d y stry b u cy jn y ch  oraz d la to­
w arów  krajow ych , dow ożonych do G dyni dro­
gami lądow ym i. D użym  ułatw ieniem  w tym  
zakresie b y ły b y  p ro jek tow ane M iędzynarodo­
w e  Bałtyck ie  Targi m  Gdyni. T arg i tak ie  w  ro­
zum ieniu  ich w artości stw orzył np. Królewiec, 
n ie m ając  po  tem u odpow iednich w arunków .

D alszą dziedziną p rac y  i trosk i Izby  to 
handeł w e w n ę tr zn y  na Pomorzu. P u n k t cięż­
kości zagadn ien ia  leży tu  w tyim, by  proces roz­
dzielczy należycie za sp ak a ja ł po trzeby  ludno­
ści. Z adan ia  te pom orski a p a ra t hand low y  na 
cgół spełnia, trzeba  ty lko  wzm ocnić jego orga­
nizację k redy tow ą  i p rzyw rócić  m u  opłacal­
ność.

Specjalną uw agę należy  pośw ięcić pow ia­
tom kaszubskim  i ich roli ap row izacy jnej dla 
G dyni i W ybrzeża. D użym  ułatw ieniem  w tej 
p racy  są u tw orzone i nowocześnie urządzone 
Rzeźnia i H ale Targow e w G dyni, znaczenie 
k tó rych  ciągle należy podkreślić. Z ak łady  te 
postaw ione na europejskim  poziom ie działalno­
ścią sw oją w inny  p rzyczyn ić  się do rozw oju 
typow o portow ego h an d lu  t. zw. sh ipchand- 
lerki.

W  dziedzinie w ew nętrznej po lityk i hand lo ­
w ej na Pom orzu m usim y pam iętać  jeszcze o je ­
dnym  zagadnieniu , k tó re  n igdy  nie może ujść 
naszej uw adze, to jest o sp raw ie gdańskiej.

T rzeba sobie zdać spraw ę z ciężaru  g a tu n ­
kow ego tego zagadnienia. Sw oją p o lityką  Po­
morze m usi p rzyczyn ić  się do u regu low ania  tej 
sp raw y. Na dłuższą m etę jest nie do u trzym a­
n ia  stan  sta łe j jednostronnej penetrac ji G d ań ­
ska w  życiu gospodarczym  Pom orza. W tym  
k ieru n k u  m usim y nastaw ić  po litykę  k o n ty n ­
gentow ą i w szystkie środki, jak im i rozporzą­
dzam y.

Realizac ja szczegółowego program u, k tó re ­
go ogólne rz u ty  tu nakreśliliśm y na Pom orzu 
m a szanse rozw oju. H andel do tych zadań jest 
przygotow any. Posiada sp raw ną  organizację 
zaw odow ą. Założony w roku  1919 Zw iązek To­
w arzystw  K upieckich n a  Pom orzu po tra fił 
skup ić  w  swoich szeregach k ilkadz iesią t od­
działów  i zrzeszeń. K upiectw o zdaje sobie 
sp raw ę z tych  zadań. W yraźnym  tego dowo­
dem  h y l o d b y ty  w  Bydgoszczy Kongres p rzy  
udziale p rzedstaw icieli R ządu i naszej Izby. 
Kongres odbiegał od szablonu w ąskich  poczy­
nań  a  tch n ą ł p ragnien iem  sięgnięcia w  n u rt 
głębokich zagadnień. Z jazd z naciskiem  pod­
kreślił solidarność w szy s tk ich  c zy n n ik ó w  go­
spodarczych, rolnictwa, handlu, p rzem ysłu  
i rzemiosła. M iędzy ty m i czynnikam i m usi być 
ścisła współpraca. W  tym  k ierunku  Kongres 
K upiecki w ypow iedział się za zw ołaniem  Ra­
d y  Gospodarczej W o jew ódz tw a  Pomorskiego.

W skazaliśm y tu  ogólne p e rsp ek ty w y  po li­
ty k i hand low ej i je j w ytyczne program ow e. 
W obliczu tych  zagadnień  trzeba  rów nież 
w spom nieć o po trzebach  ty ch  ziem, o po trze­
bach, k tó re  w y k racza ją  poza ram y  naszych 
możliwości. D oceniając w  zupełności donio­
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słość C. O. P. należy  rów nież podnieść ko­
nieczność p lanow ych  inw estycy j gospodar­
czych Pom orza. W ym ienim y ty lko czołowe 
problem y ja k : u sp raw nien ie  kom unikacji lą ­
dow ej i w odnej, budow a drugiego toru  m agi­
stra li itp . Rów nocześnie z tym  m usi się łączyć 
konsekw entna  p o lityka  k redy tow a. R ealizacja 
i w ypełnienie żyw ą treścią zakreślonego p lan u  
zm usza Izbę do w ysunięcia  zasadniczych  ogól­
nych  postu latów :

1. decen tra lizac ji dyspozycji w odniesieniu 
do h an d lu  zagranicznego,

2. zdecydow anej po lityk i p ro tekcy jne j w od­
niesieniu do firm  portow ych p rzy  stałym  
zw iększaniu  się udziałów  G dyni w ogól­
nopolskim  k luczu  kontyngentow ym ,

3. koncen trac ji o rgan izacji im portu  i ekspor­
tu  w  G dyni. N ajbardzie j życzliw y i po­
zy tyw ny  stosunek Izb y  do in ic ja ty w y  k u ­
p iec tw a pom orskiego na  odcinku  porto ­
w ym  zw łaszcza w  zakresie tw orzenia do­
mów handlow ych  dla eksportu  i im portu ,

4. konsekw entnej po lityk i gospodarczej wo­
bec G dańska,

5. usta len ie  w  na jk ró tszym  czasie h ierarch ii 
po trzeb  zaplecza w form ie p rogram u go­
spodarczego W ielkiego Pom orza w  ścisłej 
w spó łp racy  z w ładzam i w ojew ódzkim i, 
sam orządem  rolniczym , rzem ieślniczym

oraz czołowym i organ izacjam i gospodar­
czym i i społecznym i w ram ach  p ro jek to ­
w anej R ady  G ospodarczej. A m bicją Izb y  
będzie w  R adzie tej odegrać dom inującą 
rolę.
To są te zasadnicze m om enty, k tó re  p rzy ­

czynią  się do silniejszego pow iązan ia  gospo­
darczego Pom orza z zapleczem  i całym  k rajem .

0  tak im  w łaśnie w iązan iu  zagadn ień  go­
spodarczych  Pom orza z całą Polską m ów ił na 
K ongresie K upiectw a w Bydgoszczy M inister 
P rzem ysłu  i H an d lu  A. Rom an. Jego też słow a­
mi zam kniem y te uw agi o żyw otnych  zagad ­
n ien iach  Pom orza.

„Polskie K upiectw o Pom orskie, nie 
ograniczające się w yłącznie do lokalnych  
interesów  może i pow inno stać się żyw ym  
łącznikiem  pom iędzy W ybrzeżem  i jego 
portam i handlow ym i, pom iędzy naszym  
oknem  na  św iat a całym  pozostałym  obsza­
rem  Rzeczypospolitej. Rolą polskiego h a n ­
d lu  pom orskiego i jego tw órczą am bicją  
powinno być  — sądzę — zw iązanie całej 
Polski z morzem, G dynią , G dańskiem
1 w ielką dziedziną h an d lu  zam orskiego".

— o O o —
Po ty ch  re fe ra tach  P an  W ojew oda Po­

m orski W ładysław  Raczkiew icz wygłosił prze­
m ów ienie n astępu jące :

P rzem ów ien ie  P a n a  W o je w o d y  Pom orskiego  
W ła d y s ła w a  R a czk ie w ic za

Panie  Prezesie, Panow ie Radcowie.
Z w ielką radością skorzystałem  z zap ro ­

szenia P a n a  (Prezesa, żeby chw ilę w śród P a ­
nów  spędzić i żeby podzielić się ty m i m y śla ­
mi, k tó re  mnie, jako  gospodarza dziś znakom i­
cie rozszerzonego Pom orza, abso rbu ją , k tó re  
są troską dnia  codziennego i są troską, gdy się 
m ówi o zam ierzeniach n a  przyszłość.

Szczęśliw y jestem , że z tych  refe ra tów  mo­
głem zaczerpnąć dużo otuchy d la  siebie, gdyż 
ja sk raw ą  nicią w  tych  re fe ra tach  by ła  m yśl 
i troska o zak tyw izow anie  życia gospodar­
czego w norm ach ogólno - państw ow ych , a 
opartych  na trad y c jach  tego terenu, ażeby  
w łasnym i siłam i sobie radzić.

R adzić sobie m ożna w życiu gospodar­
czym  i każdym  innym  jeżeli się przede w szy­
stk im  p o tra fi w ysunąć  kolejność zagadnień  
do realizow ania, najw ażn iejsze w ysuw ając  na 
czoło, i gdy  się p o tra f i tak ą  w ytw orzyć  atm o­
sferę, aby  ją nazw ać harm onią. H arm onia za­
czyna się coraz w ięcej w P aństw ie uw idacz­
niać. D aleko jesteśm y od okresu, k iedy  sfery  
gospodarcze p rzeciw staw iały  się jak ie jś  innej 
g rup ie  gospodarczej w rea lizac ji zadań . T a za­
sad a  jedyn ie  jest m ocną i fundam en ta lną , na 
k tó re j m ożna budow ać przyszłość i nie będąc 
op tym istą  w ierzyć w  realizację.

M ówim y o W ielkim  Pom orzu, n iew ątp li­
w ie jest w ielkim  Pom orze pod względem  ob­
szaru , n iew ątp liw ie  w ielkim  jest jeżeli chodzi
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o zadania , k tó re  te j  prow incji, jako  zapleczu 
m orskiem u, p rzy p ad a ją , ale w ielkie Pomorze 
stan ie  się w tedy, kiedy złączonym  w ysiłk iem  
wszystkich obyw ateli tego k ra ju  po tra fim y  
rea lizow ać program  żm udną pracą, ale z roku  
na rok; w tedy  byśm y mogli służyć p rzy k ła ­
dem d la  innych.

Rzucone zostało hasło konsolidacji całego 
na rodu , niech sfery  gospodarcze będą tym  
pierw szym  oddziałem , k tó ry  to zacznie rea li­
zować na tym  terenie tak  odpow iedzialnym  
politycznie.

Proszę Panów , m usim y więc ram y  dziś 
rozszerzonego W ielkiego Pom orza opraw ić w 
p iękny  program  gospodarczy i k u ltu ra ln y , w y ­
n ik a jący  z am bicyj te j  ziemi i am bicyj, k tó re  
państw o i naród  w nią w kłada.

Zam ierzam  w m iesiącu w rześniu  lub  p aź ­
dzierniku zwołać p ierw szą n aradę  — konfe­
rencję gospodarczą dla p rzep racow an ia  ty lko 
podstaw ow ych — p rak ty czn y ch  dróg, k tó rym i 
będziem y opracow yw ali program  pom orski. 
P rzypuszczam , że już na  początku  roku  p rzy ­
szłego będziem y mogli w spólnym  w ysiłk iem  
sam orządu gospodarczego, tery torialnego  itd . 
zwołać R adę G ospodarczą W ojew ódzką, na 
k tórej da się unaocznić ten program , k tó ry  
nam  głęboko w sercu leży, a k tó ry  w yp ływ a 
z naszych am bicyj w szystkich razem . P ragnął­
bym  tylko bardzo, aby  ten  p rogram  przede 
w szystkim  by ł realny , aby  w tym  program ie



kolejność zam ierzeń do rea lizac ji b y ła  w y raź ­
n ie ustalona, kolejność potrzeb  Pom orza by ła  
ustalona, i a b y  ten  p rogram  gospodarczy liczył 
się zaw sze z m ożliw ościam i całego organizm u 
państw ow ego. P rag n ą łb y m  bardzo, aby  ten 
program  b y ł ja k  najw ięcej rea lny . O n może 
b y ć  zrobiony n a  w yrost i pow inien, bo p rze ­
cież jesteśm y tym  pokoleniem , którego am b i­
cją  jest, aby  przyśw iecała  nam  m aksym a 
z O dy  do Młodości i aby  nie by ło  zaw odów  
i pesym izm u.

Proszę, ab y  Izba  P rzem ysłow o-H andlow a, 
k tó ra  ogarn ia  sw ym i zainteresow aniam i 
w szechstronnym i różne dziedziny  życia gospo­
darczego, aby  b y ła  tym  czynnikiem , k tó ry  w 
realizow aniu  tej p racy  p rzyczyn i się w spo­
sób jak  najw ięcej w ydatny , gdyż p raca  Panów  
zazębia się w  różnych  dziedzinach z p racą  in ­
nych  organów  gospodarczych. P ragnąłbym  
zw rócić się do P an a  P rezesa i Panów  R adców  
z apelem , ab y  już  dziś w y tw orzyć  kom órkę 
na  teren ie Izby , k tó ra b y  m ogła p rzy stąp ić  do 
•opracow yw ania tych  postu latów , k tó re  w Iz­
bie są zgrom adzone. W śród ty ch  zagadnień, 
k tó re  zostały poruszone w re fe ra tach  Panów , 
ty lko pośrednio nieco zahaczony został m o­
m ent, k tó ry  n iew ątp liw ie  m usi być przed  
oczam i naszym i nie ty lko  w dni odśw iętne ale 
i w  dn i pow szednie.

Już dziś odczuw am y n iedostatek  w y k w a ­
lifikow anych  p racow ników  w różnych  dziedzi­
nach. T roską R ządu  jest, aby  móc złu zap o ­
biec i aby  p rzeprow adzić  rac jonalne  przeszko­
lenie szerokich w arstw  p racu jących , a w szcze­
gólności m łodzieży, aby  ich przysposobić do 
tych  zadań, k tó re  stoją.

Zw racam  się z apelem  do Izby , aby  to za­
gadn ien ie  postaw iła jako  spraw ę a k tu a ln ą  w  
sw ych  p racach  i ab y  p rzem yśla ła  m etody 
i sposoby doszkolenia w ykw alifikow anych  
pracow ników  d la  naszego przem ysłu  a  zw łasz­
cza dla n iek tó rych  b ran ż  przem ysłu .

W ydaje m i się, że k iedy  m ów im y o zad a­
niach, k tó re  p rzed  W ielkim  Pom orzem  stoją 
— w y d a je  m i się, że niezależnie od tego terenu 
gdzie po ruszam y  ten  tem at, czy ten problem  
zak tyw izow an ia  życia gospodarczego, to 
p rzed  oczam i nas w szystkich , k tó rzy  p racu ją  
nad  zaktyw izow aniem  życia gospodarczego

na tym  terenie, m usi stać żyw y obraz, k tó ry  
w yraźn ie  w ykazu je, że Pom orze i morze to 
jedno w ielkie zagadnienie. T ak  często m ów im y
0 zapleczu m orza. Niech naszą am bicją  będzie, 
żeby ten p rogram  m orza i Pom orza dom inow ał 
nad  w szystkim i naszym i pracam i, niech po­
w iązanie ścisłe będzie ja k  n a jb a rd z ie j in ten ­
syw ne, niech z m yślą ią, że to w y p ły w a  z te j 
roli, k tó rą  Państw o i naród  przeznacza, niech 
z tych  am bicy j w y p ły w a  każd y  naisz czyn
1 troska.

Proszę mi w ierzyć, że będę się s ta ra ł być 
pom ocnym  w p racy  Panów  i w  ich w ysiłku, 
aby  to  scalenie odbyło się w  sposób jak  n a j­
w ięcej w szechstronny i aby  na ty m  zyskało 
gospodarczo Pom orze i abyśm y w ykonali ten 
obowiązek, k tó ry  n a  nas, jako  na obyw ate­
lach, ciąży, ak tyw izacji życia gospodarczego 
i ku lturalnego . To jest tem at, k tó ry  m usim y 
postaw ić p rzed  sobą na długie lata . ( oraz 
większe obow iązki n a  nas ciążą, z uw agi na  to, 
że dziś jesteśm y n a  tym  teren ie w ięcej sam o­
w ystarczaln i, dlatego dążyć pow inniśm y do 
tego, aby  nie było dysproporc ji pom iędzy sło­
wem  „w ielkie" a Pom orze rzeczyw iste.

A by w ypełn ić  te ram y, Panow ie, pozw ól­
cie, że złożę życzenia, ab y  poczynania  gospo­
darcze, k tó re  leżą w  am bicji Pom orza, zostały 
zrealizow ane — viribus unitis.

— o O o —
Po tym  przem ów ieniu  n astąp iła  p rze rw a  

w obradach  P lenarnego Zebrania, po k tó re j 
R adca Izby  p. J. H ild t, jako  przew odniczący  
Komisji R ew izy jnej zdał spraw ozdanie  z w y ­
konan ia  budże tu  Izby  w roku  1937 i postaw ił 
w niosek o udzielenie P rezyd ium  Izby  absolu­
torium . W niosek ten  P lenarne  Zebranie p rzy ­
jęło jednom yślnie, po czym  dokonało w yboru  
członków  Kom isji R ew izy jnej na  rok  b ieżący  
w osobach R adców : inż. K azim ierza K rzyża­
nowskiego od sekcji przem ysłow ej, dyr. Jerze­
go H iłd ta  od sekcji hand low ej i dyr. K azim ie­
rza  M uchy od sekcji żeglugow o-portow ej.

Po w yczerpan iu  na tym  porządku  dzien­
nego obrad  Prezes Izby  p. S tan isław  Tor zam ­
knął P lenarne  Zebranie k ró tk im  przem ów ie­
niem, w skazu jąc  na  harm onijność o b rad  i w y ­
jaw ione dążen ia  do in tensyw nej w spó łpracy  
w szystk ich  czynników  izbow ych.

O B R A D Y SEK CY J IZBY.
W przeddzień  P lenarnego Z ebrania  — 

o czerw ca odbyły  się posiedzenia w szystkich  
trzech sekcyj Izby, podczas k tó ry ch  sekcje 
usta liły  swe stanow isko do spraw , um ieszczo­

nych  n a  p o rządku  dziennym  X P lenarnego  
Zebrania Izby  oraz om ów iły każda  w  swoim 
zakresie zagadnienia w ew nętrzne specjaln ie 
sekcje in teresujące.

Po tych  posiedzeniach na zaproszenie sek­
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cji żeglugow o-portow ej w szyscy radcow ie Iz­
b y  i p rzedstaw iciele  życia gospodarczego no- 
w oprzyłączonych do okręgu  izbowego pow ia­
tów , u d a li się na zw iedzenie p o rtu  gdyńskiego 
i specjaln ie ich in teresu jących  przedsiębiorstw  
portow ych — ja k  H ala  i  C hłodnia R ybna, 
urządzen ia  p rze ładunkow e f. Polskarob  i in ­
nych, po czym  w zięli udzia ł w śn iadan iu , w y ­
d anym  przez sekcję żegługow o-portow ą.

NOWI KORESPONDENCI IZBY.
X P lenarne  Zebranie Izby  dokonało w d n iu  

9 czerw ca w yboru  dw óch korespondentów  
Izby, jak o  p rzedstaw icieli życia gospodarcze­
go now oprzyłączonych do okręgu izbowego 
pow iatów  w ojew ództw a w arszaw skiego, w 
osobach p. rad c y  W. M iiłisam a — w iceprezesa 
Z w iązku Przem ysłow ców  we W łocław ku i p. 
I. O zm inkow skiego, P rezesa S tow arzyszenia 
K upców  Polskich (O ddział ku jaw sk i).

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM 
ZA MIESIĄC MAJ 1938 R.
W  przeciągu  m iesiąca m aja  br. weszło do 

p o rtu  gdyńskiego i wyszło zeń n a  m orze ogó­
łem  1.074 sta tków  o łącznej pojem ności 
1.037.879 t. r. n., z czego weszło 540 sta tków  
o poj. 514.214 t. r . n., a wyszło 534 sta tków  
o poj. 523.665 t. r. n.

R uch s ta tków  w edług kolejności bander 
poszczególnych państw  p rzedstaw ia ł się n a ­
stępująco:

t. r. n. s ta tków
1) Szw ecja 156.443 239
2) Polska 142.101 116
3) D an ia  116.215 197
4) W łochy 112.599 39
5) F in lan d ia  91.463 82

7) N orw egia 70.401 78
8) Niem cy 59.947 106
9) St. Zj- A m eryki 56.402 18

10) Ł otw a 47.918 37
11) Estonia 39.394 60
12) G recja 22.017 10
13) H olandia 19.914 36
14) R um unia 6.837 3
15) Z. S. R. R. 4.310 4
16) P anam a 2.738 4
17) W. M. G dańsk 2.064 5
18) L itw a 1226 2
19) Island ia 486 2

6) A nglia 85.404 36

Średni tonaż sta tk u  przebyw ającego  w  
porcie w yniósł 952,2 t. r. n., średnia  ilość s ta t­
ków  p rzeb y w ający ch  jednocześnie w  porcie 
57, średni postó j s ta tk u  50,8 godz.

ODPRAWY ODSYŁEK ZAMORSKICH.
1) do S tanów  Zjednoczonych A m eryk i Północ­
nej za czas od 20 czerw ca do 6 lipca 1938 r.

D a t a  O s t a t e c z n y  czas

o d p r a w y  S t a t k i e m  Z p o r t u  n a d a n i a  k o r e s p o n d .

20 VI N orm andie Le I lav re 20 VI —22,15
25 VI B atory G dynia 25 VI —17,00
25 VI Brem en C herbourg  23 VI —22.15
27 VI Q ueen M ary C herbourg  27 VI —22,15
29 VI P iłsudski G dynia 5 VII—17,00
4 VII N orm andie Le H avre  4 VII—22,15
6 VII H am burg  C herbourg  6 VII— 22,15

2) do A m eryki Południow ej (A rgentyny. B ra­
zylii, C hili, U rugw aju  i P a ragw aju ) od 18 czer­

w ca do 6 lipca 1938 r.
18 VI High 1. C hiftain  Lisbonne 18 VI —22,15
22 VI Cap. A rcona H am burg  22 VI —22,15
28 VI Pułaski G dynia 28 VI —12,45
5 VII Conte G randę Geinova 2 "V II—22,15
6 VII A sturias C herbourg  6 VII—22,15

Wiadomości
MORSKiE.5

„OKSYWIE” ZAWIJAĆ BĘDZIE RÓWNIEŻ 
DO GANDAWY.
N ow y m otorowiec „O ksyw ie" Żeglugi Pol­

skiej S. A., k u rsu ją c y  pom iędzy G dyn ią-C dań- 
skiem  a  H am burgiem  w odstępach  14-dnio- 
w ych rozszerza zasięg sw ej regu larnej żeglugi 
i zaw ijać  będzie rów nież do jednego w zględnie 
dw óch g łów nych portów  belg ijsk ich : A n tw er­
pii i G andaw y. Zaw inięcia tego sta tku  do A n t­
w erpii będą  dodatkow ym i do reg u la rn y ch  za­
w inięć sta tków  „Śląsk" i „P uck" tegoż tow a­
rzystw a, natom iast do G andaw y  s ta tk i po l­
skich lin ij regu larnych  dotąd  nie zaw ijały .

Istn ieje m ożliwość rozw inięcia linii do 
G andaw y  na stałe. Jest to port w yw ozu d la  
nas, podczas gdy  A n tw erp ia  jest w stosunku 
do portów  polskich głów nie portem  p rzyw o­
zowym.

DUŻE PORTY KONTYNENTALNE W PIER­
WSZYM KWARTALE BR.
Rozw ój obrotów  portow ych  czterech d u ­

żych portów  k o n tynen ta lnych : R otterdam u, 
A ntw erpii, H am burga  i B rem y w y k azu je  d la 
każdego z n ich  charak te ry styczne  różnice w 
porów naniu  z takim że okresem  roku poprzed­
niego. W zrosły ^ rzede w szystkim  obro ty  to­



w arow e dw u  portów  niem ieckich o ok. 15%, 
m ianow icie H am burga  z 5.770 tys. ton  do 6.130 
ty s. ton  — 6,2% i szczególnie Brem y z 1.801 
tysięcy  ton do 2.276 tysięcy  ton, a  w ięc 
o 26,4 procent. D aleko  m niejszy  jest w zrost 
obro tów  R o tterdam u  z 9103 tysięcy  ton 
do 9.277 tys. ton  — ty lko  1,9%; -spadek zaś 
obrotów  cechuje A ntw erp ię  z 5.831 tys. ton do 
5.590 ty s. ton — 4,1%. Ja k  w yn ika  z p rzy to ­
czonych cy fr  p o rty  n iem ieckie p ierw szy  raz  od 
w ielkiego k ry zy su  n o tu ją  stosunkow o w iększy 
w zrost obrotów , niż dw a  p o rty  w spółzaw odni­
czące, k tó ry ch  łączny  obrót n ie p rzek racza  ze­
szłorocznego' w  ty m  okresie. H am burg  obec­
nie odzyskał swe drugie m iejsce u tracone po­
przedniego roku  na  rzecz A ntw erpii. N ależy 
zanotow ać, że -obroty w szystk ich  portów  w zro­
sły  w  przyw ozie  w  porów nan iu  z rokiem  ub., 
natom iast -w w yw ozie  n as tąp ił znaczny spadek  
w R otterdam ie, A n tw erp ii i H am burgu , Brem a 
natom iast w ykazu je  w zrost w sku tek  zw iększe­
n ia  w yw ozu węgla.

RUCH ŻEGLUGOWY W KANALE KII.OŃ- 
SKIM.
W  roku  gospodarczym  kończącym  się 

31 m arca  br. ru ch  żeglugow y w  K anale Kiloń- 
skim  w zrósł w  porów nan iu  do ro k u  pop rzed ­
niego o 19% pod w zględem  ilości s ta tk ó w  i o 
21,6% jeżeli chodzi o ich tonaż  ogólny.

N a ogólny  ruch  w  K anale p rz y p a d a  55.302 
s ta tk i pojem ności przeszło 24 mil. TRN., w  tym  
przep łynęło  całą długość K anału  45.707 s ta t­
ków  pojem ności 22,9 -mil. TRN.

SYTUACJA NA RYNKACH FRACHTO- 
WYCH.
S padek  staw ek  frachtow ych, cechu jący  

o tw arte  ry n k i już  od 9 m iesięcy nie może być 
jeszcze w  całości ocenionym . W  pełni uw idocz­
ni się on dopiero w  b ilansach  tow arzystw  że­
g lugow ych w  p ierw szych  m iesiącach następne­
go roku. S taw ki bieżące i ich porów nan ie  ze 
staw kam i z roku  1937 na jlep ie j uw idoczn ia ją  
c iężką sy tuac ję  tow arzystw  tram pow ych.

W  k ie ru n k u  S t a w k i  f r a c h t o w e  
A nglii bieżąca najlepsza

w  1937 r
La P la ta  (zboże) 2 5 -s. 0 d. nom inalna (mini­

m alna staw ka) 58 s. 0 cl.
Zatoka M eksykańska per cpiarter clo

(zboże) 5 s. 0 d. A nglii 6 s. 0 d.
M ontreal (zboże) 2 s. 9 d. per ą u a r te r  (mini­

m alna staw ka 
m ajow a) 5 s. 0 d.

Póln. Pacyfik
(drzewo itd.) 25 s. 0 d. 47 s. 6 d.

Bom bay (orzechy 
ziemne) 25 s. 6 d. 48 s. 9 d.

B urm a (ryż). 26 s. 6 d. A ntw erp ia /H am ­
burg  (nom inalna) 45 s. 9 d.

Saigo-n (ryż) 27 s. 0 d. do 27 s. 6 d. 52 s. 6 d.
D alny  (soja) 26 s. 0 d. 49 s. 6 d.
A ustra lia  (pszeni- 

cD  54 s. 6 d. m inim alna staw ka 51 s-. 0 d.

N ależy dodać, że p rzy toczony  spadek  s ta ­
w ek frach tow ych  w skazu je  jedną  ty lko  stronę 
tego rachu-nku, należy  bow iem  uw zględnić i to, 
że w  m iędzyczasie w szystk ie koszty  pcszły  
w  górę; aseku rac ja , płace, koszty  nap raw y , 
op łaty  itd. wzrosiły o ok. 20%.

OPINIA O KONIECZNOŚCI TRAMPOWE­
GO POOLU WYRÓWNAWCZEGO.
N a osta tn im  posiedzeniu R ady  M iędzyna­

rodow ej Iżby  H andlow ej w  P a ry żu  w obecno­
ści p rzedstaw icieli 25 k ra jó w  Europy, A m ery­
ki i A zji w ygłosił odczyt p. M. H ill, w icedy­
rek to r b ry ty  jsk ie j C ha m ber of S h ipping  o m ię­
dzynarodow ej w spó łp racy  flo ty  handlow ej. 
O dczy t ten  pozw olił R adzie skonstatow ać, że 
w spó łp raca  ta  jest jed y n y m  sposobem  p rze ­
c iw staw ienia się trudnościom , jak ie  pow stały  
w żegludze z pow odu około 15 % -owej n ad w y ż­
ki podaży  n a d  popytem , jed y n ie  ty lko w spól­
ny  w ysiłek  i skoordynow ana akc ja  może u ra ­
tow ać przem ysł m orski p rzed  k a ta s tro fa ln ą  sy ­
tuac ją , w  jak ie j się zna jdu je  obecnie. W łaśnie 
konieczność rac jonalizacji tonażu  jest pow o­
dem, d la  k tórego b a d a  się obecnie bardzo  po­
w ażnie p ro jek t zorganizow ania tram pow ego 
poolu w yrów naw czego.

„BALTIC EXCHANGE“ W LONDYNIE 
OTWIERA SEKCJĘ LOTNICZYCH FRA­
CHTÓW.
Znam ieniem  czasu  jest postanow ienie zna­

nej londyńsk ie j in sty tucji, b iu ra  i pośredn ic­
tw a  frach tów  m orskich „The B altic E xchange“ 
— uruchom ić sekcję frach tów  lotniczych. — 
W praw dzie  „B altic E xchange“ za jm uje  się 
obok frach tów  m orskich rów nież notow aniam i 
cen zboża i jego p roduktów , z czego zresztą 
w yrosła  ta  in sty tucja , jed n ak  o tw arcie  sekcji 
frach tów  pow ietrznych  n ie jest jak im ś ubocz­
nym  zainteresow aniem  tego ruchliw ego b iura, 
lecz konsekw entn ie m a uzupełn iać  jego głów ny 
dział frach tów  m orskich.

K ierow nictw o „The Baltic E xchange“ w y ­
szło ze słusznych założeń, że chociaż dziś jesz­
cze liczba poAvietrznych frach tow ych  lin ij jest 
m ała, to jed n ak  stan  ten  będzie szybko się 
zm ieniał. F rach tow e linie pow ietrzne pow ołane 
są nie cło konkurencji, lecz do w spółpracy  z li­
n iam i żeglugi m orskiej. „The Baltic E xchange“, 
k tó re  u rucham ia  sekcję lotniczą, spełni celowo 
w ażne zadanie, którego n ie pod jęłyby  się ani 
żegluga m orska, an i linie pow ietrzne, an i in ­
s ty tucje  organizow ane przez przedsiębiorstw a 
transportow e.

D otąd  najow ocniej w E uropie rozwi ja się 
ruch  frach tow y  pow ietrzny  pom iędzy Belgią 
i H oland ią  z jednej strony, a południow o-za­
chodnią S kandynaw ią , z m iastam i Oslo, Góte- 
borg, K openhaga, Malmó. W  tym  k ieru n k u , 
pom iędzy dolnym  Renem  a portam i K ategatu  
i S u n d u  nie m a dogodnego połączenia m orskie­
go, kolejow e połączenia, wobec licznych  g ra ­
nic po litycznych  i istn ien ia poprzecznych  p rze ­
szkód w odnych są rów nież powolne. W  tym

19



w y p a d k u  połączenie lotnicze je s t .niezbędnym  
uzupełn ien iem  tran sp o rtu  m orskiego i lądo­
wego. Za rozw ojem  ty ch  połączeń p ó jd ą  inne.

O pin ia  żeglugow ej p rasy  fachow ej bardzo  
dodatnio ocenia o rgan izacy jny  w ysiłek  „The 
Baltic E xchange“ w tym  w zględzie i s taw ia  je j 
p ion ierską akcję za w zór d la  m orskich lin ij re ­
gu larnych , k tó re  zbyt się jeszcze boczą n a  p rze ­
w oźników  pow ietrznych  i nie in fo rm u ją  sw ych 
in teresentów  o m ożliw ościach kom binow anego 
tran sp o rtu  m ordko-powietrznego, n ie  szukając  
rów nież w spó łp racy  z dom niem anym  now ym  
konkurentem , a w  rzeczyw istości sp rzym ie­
rzeńcem  w postępow ej akcji różniczkow ania, 
p rzyśp ieszan ia  i u rozm aican ia  przew ozów  m ię­
dzynarodow ych.

ZMNIEJSZENIE CZĘSTOTLIWOŚCI POŁĄ­
CZEŃ MORSKICH Z ANTWERPII NA 
DALEKI WSCHÓD.
R eorgan izacja  obsługi sz laku  na D aleki 

W schód s ta tkam i niem ieckiego „L loydu“ spo­
w odow ała w yłączenie A ntw erp ii, jako po rtu  
pośredniego, do którego poprzednio  zaw ija ły  
3 szybkobieżne 18.000 tonow e s ta tk i „Scharn- 
ho rst“, „Potsdam 11 i „G neisenau". O becnie ró ­
w nież z trzech sta tków  japońskich, k u rsu ją ­
cych m iędzy E u ropą  a D alek im  W schodem, 
ty lko  jeden  będzie zaw ijać  do A ntw erpii. O m i­
janie po rtu  an tw erpijsk iego  przez tych  5 d u ­
żych sta tków  odbije się u jem nie na obrotach 
tow arow ych A ntw erpii.

ZAGADNIENIE NABYW ANIA STARYCH  
STATKÓW WE WŁOSZECH.

K w estia k u pow an ia  sta rych  sta tków  
t. zw. „z d rug ie j ręk i“ jest przedm iotem  spe­
cjalnego zain teresow ania  arm atorów  włoskich. 
C hcieliby oni w ykorzystać  spadek  cen tych  
sta tków  na  ry n k u  m iędzynarodow ym  i zw ró­
cili się do rząd u  z następu jącym i w nioskam i:

1) R ząd  w y d a łb y  zezw olenie n a  zakup  s ta t­
ków  „z d rug ie j ręk i“, gdyż n a d a ją  się one 
do przew ozu n iek tó rych  tow arów , np. wę­
gla. R ząd  p rzy ją łb y  na  siebie gw arancję  
z ap ła ty  pew ne j części ceny kup n a , a rm a­
to rzy  zaś p rzy  zakupie  s ta tków  zap łac i­
liby  p ierw szą ratę , następne zaś ra ty  sp ła ­
ciliby  w  m iarę  zarobków  frach tow ych  z 
eksp loatacji zakupionego sta tku .

2) A rm atorom  b u d u jący m  now y tonaż, rząd  
udzieliłby  dewiz do wysokości 35 tys. Ł., 
n a  n iezw łoczny zakup  starego sta tku . 
K w ota 35 tys. Ł. odpow iada w artości su­
row ców  sprow adzonych z zag ran icy  dla 
budow y na  stoczniach w łoskich tow arow ­
ca pojem ności 10 tys. ton. B iorąc pod  u w a ­
gę, że budow a tak iego  s ta tk u  trw a  około 
20 m iesięcy, m ożnaby w  tym  czasie eks­
p loatow ać zakup iony  sta tek  s ta ry  i w  ten 
sposób odrobić w y d an ą  za granicę cenę 
k u p n a  sta tku .
S praw a ta  n ie jest jeszcze przez rząd  w ło­

sk i zdecydow ana, św iadczy jed n ak  o dążen iu
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arm ato rów  w łoskich do ja k  najkorzystn iejszej 
i najśp ieszniejszej rozbudow y w łoskiej flo ty  
handlow ej.

HOLENDERSKIE MAŁE MOTOROWCE, 
ICH BUDOWA I EKSPLOATACJA.
W  ciągu ostatn ich  p a ru  la t uderza jąco  

szybki jelst rozw ój małego m otorow ca holender­
skiego, o nośności 200 — 350 ton, k tó ry  coraz 
w iększą gra rolę w żegludze p rzybrzeżnej — 
„ w ie lk ie j1 — w zdłuż brzegów  m órz Północne­
go i Bałtyckiego. W łaściw ie chodzi tu  o pełno­
w artościow ą żeglugę m orską: s ta tk i te oczyw i­
ście w cale nie trzy m ają  się brzegów , lecz ty lk o  
obsługu ją p o rty  leżące w zdłuż n iek tó rych  w y ­
brzeży, bardzo  dzieln ie jednak  w alcząc z cięż­
ką  fa lą  na pełnym  m orzu; opinia o n ich  pod 
tym  w zględem  jest w ysoka.

Są to w łaściw ie s ta tk i m otorowo-żaglowe, 
lecz p rzew aga m otoru nad  żaglem  jest w iększa, 
aniżeli na  sta tkach  tego ty p u  innych  narodo­
wości: silny  m otor i pełne k sz ta łty  k ad łu b a  
czynią używ anie  żagli n iep rak ty czn y m  i służą 
one w  postaci żagli bu rzow ych  ty lko  p rzy  t ru ­
dnych  w aru n k ach  atm osferycznych.

P ły tk ie  w ejścia m niejszych portów  holen­
derskich i tra d y c ja  holenderskich p ęk a ty c h  ża­
glowców p rzyb rzeżnych  stosu jących  boczne 
„m iecze11 p rzy  p łask im  dnie s ta tk u  p rzy czy n iły  
się na jw ięce j do w ytw orzen ia  p rzed  innym i 
m ary n ark am i hand low ym i ty p u  małego, szyb­
kiego i dobrze ładow nego m otorowca, już  n a ­
śladow anego przez inne narody  żeglujące.

N a 1 k w ie tn ia  br. było w  budow ie na  r a ­
chunek holenderskich szyprów  265 sta tków  tej 
k lasy , w tym  76 sta tków  (28%) budow ano 
w H olandii, 54 (20%) w Niemczech, 40 (15%) 
w Anglii. Rów nocześnie stocznie holenderskie, 
już  w yspecjalizow ane w ty m  k ie ru n k u  budo ­
w ały  sporo tak ich  sta tków  dla zagranicy.

S ta tk i tego rodza ju  są zazw yczaj p ro w a­
dzone przez iswych w łaścicieli, p rzy  czym  b a r­
dzo często rodzina szy p ra  m ieszka na  sta ik u  
w pom ieszczeniach sch ludnych  i bardzo  w y­
godnych. G dyby  n ie w ysokie za le ty  naw iga­
cyjne, d u ża  szybkość i zw rotność i w zględna 
k ró tkość  k ad łu b a , typ  ten  uw ażać  m ożna za 
b arkę  rzeczną, k tó ra  w yszła na m orze i po 
nim  żegluje. M otorowce te przew ożą prócz 
wszelkiego rodza ju  m asow ych ładunków , ja k  
złom, ru d a , węgiel, rów nież kosztow niejsze je ­
dnolite ładunki, jak  banany , śledzie w  becz­
kach. zboże, m akuchy, cukier, m ąkę pastew ­
ną  itd.

P o rty  m acierzyste ty ch  s ta tków  koncen­
tru ją  się p rzew ażn ie  w  północnej H olandii, 
w prow incji G roningen. C iekaw ym  jest fak t, 
no tow any przez rotierdarnskiego koresponden­
ta  The Scandinaw ian Sh ipp ing  G azette , że spo­
ro tych  stateczków , ze w zględu na  osobiste p ro ­
w adzenie  s ta tk u  przez szypra-w łaścicie la  i m i­
n im alną  ilość w ypadków , w cale n ie b yw a ase­
kurow ane, CO zw iększa jeszcze ich zdolność 
konkurency jną.



EUROPEJSKI EKSPORT DRZEWA TAR­
TEGO.
K om itet w ykonaw czy  „Etec‘u“ (Konwen­

cji eu ropejsk iej eksporterów  tarcicy) n a  o d b y ­
tym  w  dn. 23 i 24 m aja  rb. zjeździe w  P radze  
skonstatow ał, że konsum cja d rzew a w głów ­
nych  k ra jach  przyw ozow ych ja k  A nglia, H o­
lan d ia  i N iem cy jest zadaw ala jąca , że jed n ak  
m ożliw e jest zm niejszenie przyw ozu, w ynoszą­
ce około 300 tys. stand, w  stosunku do poprze­
dnio usta lonych  kon tyngen tów  n a  rok  bieżący.

OBROTY HANDLOWE AUSTRII Z KRAJA­
MI BAŁTYCKIMI.
W edług zestaw ienia podanego w  zeszycie 

kw ietn iow ym  „D ie O stw irtschaft"  w ym iana 
hand low a A ustrii z n iek tórym i k ra jam i b a łty c ­
kim i w  1936 r. i 1937 r. p rzedstaw ia ła  się n a ­
stępu jąco : (w 1000 szylingów).

W yw óz P rzyw óz
193? 1936 193? 1936

Razem  1.216.385 931.853 1.543.695 -1.249.202

SPRAWY K O M U N IK A C Y JN E

W YNAJEM  WAGONÓW PRYW ATNYCH ZA 
GRANICĘ.
O d dn ia  15 Y 1938 r. M inisterstw o K om u­

n ik ac ji w prow adziło  ulgow ą staw kę w w yso­
kości 20 groszy od w agonu i k ilom etra  za 
przew óz p różnych  w agonów  p ry w a tn y ch  p rzy  
w y sy łan iu  ich za granicę celem w y n a jm u  lub  
też p rzy  zw rocie z zagran icy  po rozw iązan iu , 
um ow y najm u.

O pła tę  tę stosuje się odrazu  p rzy  n a ­
d an iu  pod w arunkiem , że nadaw ca zam ieści

SPRAWY PODATKOW E
ZRYCZAŁTOWANY PODATEK PRZEMYS­

ŁOWY OD OBROTU.
N iek tóre  u rzędy  skarbow e — w brew  w y ­

raźn em u  zarządzen iu  M inisterstw a S karbu , 
przew idzianem u w  pk t. 11) okólnika z dn ia  
1  I Y  1938 r. (O kólnik L. D. Y . 9983/4/38 — Dz. 
Urz. Min. S karbu  N r 10/1938) — nie uzaisad- 
n ily  należycie doręczonych p łatn ikom  posta ­
now ień o w yłączeniu  ich spośród przedsię- 
niorstw , podlegających  w ro k u  1938 zryczałto ­
w anem u podatkow i przem ysłow em u od obrotu. 
W celu więc um ożliw ienia p ła tn ikom  obrony 
w  zw iązku  z p rzysługu jącym  im (na podstar 
w ie  p rzepisów  ust. (3) § 8 rozporządzenia  Mi­
n istra  S karbu  z dn. 29 III 1938 r. — Dz. U. R. P. 
JNr 23/1938) praw em  w noszenia zażaleń  do ko- 
m isy i .odwoławczych w spraw ie w yłączenia 
przedsięb iorstw a od op łacan ia  p o d a tk u  w  fo r­
mie rycza łtu . M inisterstw o Skarbu  zarządziło  
- -  okólnikiem  z d n ia  7 Y I  1938 r. (O kólnik L. 
D . V. 15295/4/38) — co następu je :

Z tego do:
Z. S. R. R. 7.058 3.636 4.874 5.693
Polski 53.189 41.287 67.075 73.405
F in land ii 7.063 3.783 1.000 0.893
Estonii 0.686 0.545 0.611 0.283
Ł otw y 1.013 0.704 0.279 0.538
L itw y 1.481 1.932 1.188 1.836

Razem 70.490 51.887 75.027 82.648

NIEMCY NIE WYCOFUJĄ SIĘ Z MIĘDZY­
NARODOWEGO HANDLU NA MORZU.
Z okazji rocznego z jazdu  B altic i In te rn a ­

tional M aritim e C onference w  Sztokholm ie, 
prezes zw iązku  arm atorów  niem ieckich radca  
stanu  Essberger ośw iadczył, iż w ykonyw anie  
czteroletniego p lan u  przez N iem cy pod żad ­
nym  w zględem  nie znaczy, że one zam ierzają  
się w ycofać z h an d lu  m iędzynarodow ego, lecz 
przeciw nie, p rzyw iązu ją  w ielką w agę do roz­
woju m iędzynarodow ego w spółdziałan ia  h a n ­
dlowego.

w liście przew ozow ym  ośw iadczenie: „W agon 
w ysy łany  jest za granicę celem w ynajm u", 
lub  też: „W agon zw rócony z zagran icy  po roz- 
w ązan iu  um ow y najm u".

N adaw ca lu b  odbiorca obow iązany jest 
poza tym  na  żądan ie  kolei p rzedstaw ić nale­
życie uw ierzy teln iony  odpis um ow y na jm u  
wagonu.

N ow ow prow adzona s taw ka  stanow i od­
chylenie od §81  Części IB T a ry fy  Tow arow ej.

1) P rzed  upływ em  term inu  do w niesienia 
zażalen ia u rzędy  skarbow e obow iązane są na 
pisem ne p ro śby  p ła tn ików  — w  term inie 7 dni 
od dnia  w niesienia p rośby  — udzielać  pisem ­
nego uzasadn ien ia  doręczonych p łatn ikom  po­
stanow ień o w yłączeniu . W  uzasadn ien iu  tym  
należy  szczegółowo podać, jak ie  pisem ne m a­
teria ły  in form acyjne zostały p rzy ję te  za pod­
staw ę do u sta len ia  w zrostu  obrotów  przedsię­
bio rstw a oraz ja k ą  w  tym  celu zastosow ano 
m etodę obliczeniową. Podan ia  p ła tn ików  o p i­
semne uzasadnienie  w ydan y ch  postanow ień 
o w yłączeniu  nie podlegają  opłacie stem plow ej 
(art. 142, p k t 1 u staw y  o op łatach  stem plo­
wych) .

W niesienie o rośby  o udzielenie u zasad ­
n ien ia postanow ienia o w yłączen iu  zaw iesza 
bieg term inu  do w niesienia zażalenia do dnia, 
w k tó rym  uzasadnienie  to zostanie doręczone.

2) W  razie  w niesienia przez p ła tn ik ó w  
w term inie zażaleń  na  postanow ienia o w ylą-
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czeniu, św iadczących o tym , iż p ła tn icy  z b ra ­
k u  należytego, a w  szczególności z pow odu 
zby t ogólnikowego uzasadn ien ia  postanow ień 
o w yłączen iu  nie by li w  m ożności przedstaw ić 
na  sw ą obronę konkretnych  zarzutów , u rzędy  
skarbow e pow inny  z u rzędu  — przed  p rzesła ­
niem  zażaleń kom isji odw oław czej — udzielić  
p ła tn ikom  szczegółow ych p isem nych uzasad ­
nień  w ym ienionych  postanow ień, n adm ien ia­
jąc  rów nocześnie, iż p raw o  uzupełn ien ia  w nie­
sionego zażalen ia  p rzy słu g u je  p łatn ikom  w te r­
m inie dni 14 od dn ia, w  k tó ry m  uzasadnienie 
zostanie doręczone.

Ponadto, w  zw iązku  z postanow ieniam i 
§ 4 i § 8 ust. 3) w ym ienionego pow yżej rozpo­

rządzen ia  M inistra  S karbu  z dn ia  29 III 1938 r., 
M inisterstw o S karbu  zarządza , iż w  p rz y p a d ­
kach, w  k tó rych  postanow ienie u rzęd u  skarbo­
wego o w yłączeniu  z ry cza łtu  zostało doręczone 
po dniu  15 m a ja  1938 r., p łatn ikom  p rzy słu g u je  
p raw o w niesienia zażalen ia do kom isji odw o­
ław czej w  term inie  dni 30 od doręczenia po­
stanow ienia.

Jednocześnie M inisterstw o S karbu  poleca, 
aby  zażalenia i odw ołania w  sp raw ie  zrycza ł­
tow anego p o d a tk u  b y ły  rozstrzygane w  term i­
nie m ożliw ie ja k  najk ró tszym .

Zarządzenie n in iejsze nie zostanie ogłoszo­
ne w  D zienn iku  U rzędow ym  M inisterstw a 
Skarbu .

SZKOLNICTW O ZAW O D O W E
KONKURS NA PODRĘCZNIK DLA SZKÓŁ 

ZAWODOWYCH W ZAKRESIE WŁÓ­
KIENNICTWA.
Izba P rzem ysłow o-H andlow a w Łodzi 

ogłasza konkurs n a  napisanie  podręcznika d la  
szkół zaw odow ych ty p u  licealnego na tem at 
„M ateriałoznaw stw o w łókiennicze".

W  zw iązku  z tym  Izb a  P rzem ysłow o-H an­
dlow a ustanow iła  nag rody  za 3 uznane za n a j­
lepsze i n ad a ją c e  się do u ż y tk u  w szkołach za ­
w odow ych p race  na  w yżej w ym ieniony tem at.

Ju ry  konkursow e stanow ić będzie Kom i­
sja  Szkolnictw a Zawodowego Izby, k tó ra  za­
strzega sobie p raw o zasięgania w  każdym  w y ­
p ad k u  opinii w yb itnych  fachow ców .

N agrody zostały usta lone  w  n astępu jących  
kw otach:

I — 2.500 zł, II — 1.000 zł, III — 500 zl. 
Zgłoszony podręcznik  szkolny oceniać się 

będzie pod w zględem  treści i form y, biorąc 
pod uw agę następu jące  w arunk i:

a) czy jest dostosow any do poziom u um ysło­
wego m łodzieży, do obow iązującego p ro ­
gram u i czy we w łaściw y sposób rea lizu ­
je jego zasady,

b) czy stoi na  poziom ie w iedzy współczesnej.
c) czy odpow iada w ym aganiom  d y d ak ty cz ­

nym , a w  szczególności czy zaw iera  odpo­
w iednie w yjaśn ien ia, w yw ody, reguły , 
ry sunk i, ćw iczenia u trw a la jące  podane 
w iadom ości oraz czy posiada zagadnienia 
zm uszające uczącego się do stosow ania n a ­
b y ty ch  w iadom ości sam odzielnie.
Ju ry  konkursow e w w y p ad k u  szczegól­

nym , gdy an i jedna  ze zgłoszonych p rac  n ie  
będzie odpow iadać w arunkom  ko n k u rsu  o raz 
nie będzie u zn an a  za  zasługu jącą na  w yróż­
nienie, może n ie  p rzy zn ać  żadnej z w yżej w y ­
m ienionych nagród-

A utor zg łaszający  udz ia ł w  konkursie  po­
w inien  w nieść podanie do Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  Łodzi. Do podan ia  należy  do łą­
czyć:

a) p rzy  zgłaszaniu książk i w  m aszynopisie 
— 4 egzem plarze m aszynopisu  te j książki,

b) p rzy  zgłaszaniu  książk i w  rękopisie  — 
p rzyna jm n ie j 2 egzem plarze w  rękopisie.
Ju ry  może zażądać od au to ra  dostarcze­

nia załączników  lub  też ry sunków  i p róbek  
po trzebnych  do przeprow adzen ia  oceny.

N azw isko au to ra  m a pozostać n ieu jaw nio ­
ne członkom  Ju ry  i recenzentom  i w  tym  celu 
au to r w inien p racę  sw oją zaopatrzyć  godłem. 
Ju ry  może zażądać popraw ien ia  przedłożonego 
podręczn ika i ponow nego p rzedstaw ien ia  go 
do oceny. W  tak im  w y p a d k u  ju ry  pow inno 
podać rów nocześnie w ykaz w ym aganych  
zm ian. O b rad y  ju ry  nad  zakw alifikow aniem - 
zgłosZonych p rac  konkursow ych będą się od­
byw ać  na  podstaw ie regu lam inu  Kom isji 
Szkolnicw a Zawodowego Izby  p rzy  zachow a­
niu ich ścisłej tajności.

Zgłoszenia udz ia łu  w  konkursie  oraz p ra ­
ce konkursow e p rzy jm u je  w  n iep rzek racza l­
nym  term inie do dnia  1 Y 1939 r. B iuro Izby  
P rzem ysłow o-H andlow ej w  Łodzi (Al. Koś­
ciuszki 4), gdzie jednocześnie udziela  się w szel­
kich inform acyj w om aw ianej spraw ie.
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H A
MORSKI INSTYTUT RYBACKI

N AL A  1 C H Ł O D N I A  R Y B
G D F / W M

Telełony: 12-59  i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

T O ’W .  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMF1E LD *S *
Import śledzi solonych

G D Y N IA  PO RT R Y B A C K I

* |
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

K R O N IK A
SY TU A CJA  NA RYNKU TO W A RÓ W  K O ­

LO N IA LN Y C H  (14 VI 38).
W h an d lu  hu rtow ym  tow arów  kolonial­

nych  ruch  znacznie osłabi. Jest to ob jaw  n o r­
m alny . Zawsze w  sezonie letnim , w k tó rym  
owoce św ieże i w arzyw a są głów nym  a r ty k u ­
łem  konsum pcyjnym , konsum pcja  tow arów  
trw ały ch  — kolon ialnych  znacznie spada. O b ­
jaw  ten  nie jest w y ją tk iem  na  ry n k u  polskim , 
lecz m a m iejsce' także n a  w szystkich  innych  
ry n k ac h  św iata . W  tym  okresie w szystkie kon­
tra k ty  k u p n a  i sp rzedaży  tow arów  kolonial­
nych  trw ały ch  są w ykonyw ane  bez trudności. 
W pływ a to także  n a  ceny głów nych a r ty k u ­
łów, k tó re  w odnośnym  okresie m ają  rokrocz­
nie tendenc ję zniżkow ą.

D ow ozy tow arów  kolonialnych do poszcze­
gólnych portów  europejsk ich  są w n iek tó rych  
a rty k u łac h  w iększe niż w poprzednich  m iesią­
cach. Np. w  kaw ie  w ynoszą one około 25% 
więcej, w  herbacie  około 15%, w korzeniach do 
8%. Zm niejszone są natom iast dow ozy owo- 
sów suszonych.

K a w a  s u r o w a .  Zbyt k aw y  słabszy. 
W  poprzednim  okresie spraw ozdaw czym  ceny 
m iały  tendencję m ocną, a obecnie daje się r a ­
czej zauw ażyć pew na zn iżka cen. Odnosi się 
to p raw ie  do w szystk ich  ga tunków  kaw. co zre­
sztą jest zrozum iałe z uw agi na okres zw ięk­
szonej konsum pcji innych  napojów .

C eny na ry n k u  polskim  u trzy m u ją  się o ile 
chodzi o górną granicę cen na poziom ie noto­
w ań z poprzedniego okresu. Dolna granica 
cen została obniżona o 5— 10 gr n a  kg zależnie 
od g a tu n k u  kaw y.

H e r b a t a .  Na ry n k ach  zagranicznych  
tendencja  słabsza niż w  poprzednim  okresie. 
C eny np . ma ry n k u  londyńskim  zniżkow ały  
o 1/2 — 3/4 d. n a  lbs.

Na ry n k u  polskim  tendencja  na  ogół bez 
zm ian, o ile chodzi o ceny herbaty . N atom iast 
zbyt poszczególnych ga tunków  h e rb a ty  zm niej­
szył się w  stosunku  do poprzedniego okresu 
o około 20—25% zależnie od pochodzenia to­
w aru .

K o r z e n i e .  T endencja  ma p iep rz  w d a l­
szym  ciągu mocna. Ma to jed n ak  pew ien zwią- 
zek z pozw oleniam i p rzyw ozu, k tó ry ch  jest 
m niej od zapotrzebow ania . C eny u trzy m u ją  
się na poprzednim  poziomie- N a inne korzenie 
(cynam on, ziele angielskie itd.) ceny spadły  
o 5— 15 gr na  kg. Zbyt słaby.

Na ry n k ac h  zagran icznych  tendencja  bez 
zm ian. C eny u trzym ane. P rzebieg spokojny.

O w o c e  s u s z o n e .  R uch w  owocach 
suszonych nada l słaby. Jedyn ie  su łtank i zn a j­
d u ją  jeszcze nalbywców. T ow aru  tego jest je ­
dnak  bardzo  mało w  porcie gdyńskim . Za w y­
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ją tk iem  śliw ek nie m a naw et cen na poszcze­
gólne ga tu n k i owoców. Śliw ki suszone tow ar 
sk rzynkow y sp rzedaw ane są  po cenie zł 1.40 
do 1.45 za kg zależnie od w ielkości śliwek.

TR A N SPO R TY  O W O C Ó W  I TO W A RÓ W
K O LO N IA LN Y CH .
D n ia  29 m aja  nadszedł do G dyni ss „Sca­

n ia" z transportem  3.781 sk rzyń  c y try n  z P a ­
lerm o, 15.000 kg  m igdałów  z C atan ii, 2.925 kg 
rodzynek  z Genui oraz 8.500 kg  m igdałów  cłła 
i importerów gdańskich.

D n ia  31 m aja  zaw inął do p o rtu  ss ..Poz­
nań" i ss „Śląsk". Ss „Poznań" w y ładow ał 
2.028 kg herbaty , 3.500 kg kaw y, 594 kg  goździ­
ków, 1.006 kg gałki i k w ia tu  m uszkatułow ego, 
610 kg  p im ent u, 1.762 kg p ieprzu , 2.552 kg  cy ­
nam onu, 570 kg  kakao , 82 kg w anilii oraz 
25.224 kg pom idorów  holenderskich. Na ss 
„Śląsk" nadeszło: 4-689 kg kaw y , 3.056 kg m a­
sła kakaow ego, 13.000 kg orzechów ziem nych 
i 41 kg  w anilii.

ss „Y ikingland" p rzyw iózł dn ia  1 czerw ca 
z A leksandrii 4.000 kg rodzynek, z P ireusu  
1.200 kg rodzynek , • z Izm iru  2.510 sk rzy n ek  
su łtanek  w agi 35.330 kg.

ss „Zeester" i „W iborg" nadeszły  do G dyni 
cłnia 3 czerw ca, p ierw szy  z transportem  58.000 
kg, drug i 42.500 kg bananów .

D n ia  7 czerw ca ss „P uck" przyw iózł 5.000 
kg orzechów  ziem nych.

ss „C horzów " w yładow ał d n ia  8 czerw ca
6. 289 kg h erba ty , 4.966 kg kaw y, 8.164 kg  z ia r­
n a  kakaow ego, 5-304 ikg m asła kakaow ego, 
146 kg cynam onu, 405 kg  p iep rzu  i goździków , 
614 kg gałki i k w ia tu  m uszkatułow ego i 15.314 
kg pom idorów  holenderskich.

D n ia  9 VI nadszedł do G dyni ss „Lech" 
z transportem  28.468 kg  h e rb a ty  i 5.302 kg k a ­
wy. T ow ar nadszedł z p rze ład u n k u  w  L on­
dynie.

N ow y tran sp o rt ban an ó w  nadszedł do 
G dyni dn ia  12 czerw ca z L ondynu  na ss „W i­
borg". T ranspo rt liczył 126.000 kg.

D nia  16 czerw ca spodziew any b y ł w G d y ­
ni ss „Ester" z transportem  1.384 sk rzyń  cy­
try n  w łoskich.

Rów nież dn. 16 czerw ca m iał nadejść do 
G dyn i ss „G ottland" z ładunk iem : 27.000 kg 
orzechów  ziem nych z C avali (Grecja), 4.000 kg 
liści bobkow ych, 27.200 kg  orzechów  ziem nych 
z Istam bu łu  i 56.825 kg rodzynek  z C alam aty-

DOWOZY CYTRYN.
Z uw agi n a  n iew ykup ien ie  przez szereg 

firm  polskich dokum entów  na  cy try n y , zak u ­
pione po w ysokich cenach i narażen ie  w sku tek  
tego eksporterów  w łoskich n a  kolosalne s tra ty  
ze w zględu na  zepsucie się tow aru  w porcie 
gdyńskim , w ysy łk i cy try n  w łoskich do Polski 
zostały znacznie ograniczone. N a zn a jd u ją-



cycli się w  drodze s ta tkach , w ysłano  do Polski 
zaledw ie 2—3.5 ty s. skrz. cy try n , podczas gdy  
poprzednio  ilość ta  w ynosiła  p rzew ażnie ponad  
10 tys. skrzyń . Z apotrzebow ania  firm  polskich 
akcep tow ane są obecnie przez eksporterów  
w łoskich jedyn ie  po uprzedn im  staw ien iu  a k re ­
d y ty w y . P rzyczyn i się to n iew ątp liw ie  cło u p o ­
rządkow an ia  stosunków  hand low ych  w im por­
cie tego a rty k u łu . U tru d n i to jed n ak  znacznie 
im port n iek tó rym  firm om , gdyż uzyskan ie  
ak re d y ty w y  zw iązane jest z pew nym i fo rm al­
nościam i, k tó re  nie k ażd y  przezw ycięży.

ZAPASY OWOCÓW W MAGAZYNACH 
PORTU GDYŃSKIEGO (na dz. 10 YI 38). 
Na dzień 10 VI br. w  m agazynach  po rtu  

gdyńskiego znajdow ały  się następu jące  ilości 
-owoców połudn iow ych: pom arańcz  9.554 skrz., 
cy try n  — 13.957 skrzyń , g rap fru ite  140 skrz-

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W  czasie od 29 m aja  do 13 czerw ca br. 

u rządz iły  przedsięb io rstw a auk cy jn e  łącznie 
7 p rzetargów .

Szczegółowy przebieg au k c y j p rzedstaw ia  
się następu jąco :

A ukcje  Owocowe Sp. z o. o.
u rząd z iły  dn ia  6 czerw ca aukcję, na  k tórej 

wy staw iły :
750 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 

750 k la te k  w  cenie 1,60— 1,65 zł za 1 kg, 
500 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 500 

sk rzy ń  w cenie 30—45 zl za skrz. zależnie 
od g a tu n k u  i asortym entu  tow aru.
Na au k c ji w  dn iu  8 czerw ca w ystaw iono: 

600 k la tek  pom idorów  holenderskich — sprze­
dano: 600 k la tek  w  cenie 18— 18,75 zl ki., 

650 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 
650 k la tek  w cenie 1,70— 1,73 zł kl..

440 skrzyń  cy try n  w łoskich — w ycofano.
D n ia  10 czerw ca odbył się p rze targ  na n a ­

s tępu jące  a rty k u ły :
1.267 k la tek  pom arańcz w łoskich — sprzedano: 

1.267 kl- w  cenie 1,81— 1,85 zl za 1 kg,
258 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 116 

Lim oni po 40 zl. 152 Y erdelli 55 zł za 
490-tki,

405 skrzyń  cy try n  w łoskich Limoni — sp rze­
dano w całości po 70 zl para .

B ałtyckie  A ukcje  O w ocowe Sp, z o. o.
u rząd z iły  dnia  30 m aja  aukcję , na k tó re j 

w ystaw iły : 550 k la tek  pom arańcz w łoskich. 
Towar w  całości sprzedano po 1,60— 1,63 zł 
za 1 kg.

D n ia  1 czerw ca oddano do p rze ta rg u  900 
k la te k  pom idorów  holenderskich. W szystkie 
sprzedano po 14,50— 15,75 zł za 1 k latkę.

Na aukcję  w dniu  8 czerw ca oddano:
750 k la tek  pom arańcz  w łoskich — sprzedano: 

750 k la tek  po 1,66—1,70 zl za 1 kg,
800 k la tek  pom idorów  holendersk ich  —- sprze­

dano: 800 k la tek  po 17,75— 18,75 zł za 1 kl,

KRONIKA ZAGRANICZNA
ZBIORY I EKSPORT OWOCÓW CYTRUSO­

WYCH WŁOSKICH W SEZONIE 1937/38.
Mimo stałego w zrostu  p ro d u k cji owoców 

cy trusow ych  we W łoszech zbiory tegoroczne 
dały  gorsze rez u lta ty  niż w sezonie 1936i57. 
Poniew aż jed n ak  sezon 1936/57 dal rekordow e 
zbiory jedyn ie  dzięk i w yją tkow o sp rzy ja jącym  
w arunkom  atm osferycznym  — nie może on s ta ­
now ić podstaw y  do oceny zbiorów  tegorocz­
nych, k tó re  zdaniem  zain teresow anych czynni­
ków w łoskich da ły  zadaw ala jące  rezu lta ty , 
naw et po uw zględnieniu  n iekorzystnych  w a­
runków  pogody w czasie zbiorów-

Ze w zględu na  to, że H iszpan ia  jeden  z 
na jpow ażnie jszych  konkuren tów  w łoskich w 
eksporcie owoców cy trusow ych  — odpadła  
p raw ie  zupełnie w  sezonie 1937/38 — eksport 
włoski nie n ap o ty k a ł na żadne  trudności i dal 
bardzo  korzystne  w yn ik i nie ty le w  tonażu, 
ja k  w  w artości. P rzeciętne bow iem  ceny u z y ­
skiw ane z tra n sak cy j eksportow ych p rzew yż­
szają  znacznie ceny sezonu 1936/37. D la  p rz y ­
k ładu  podajem y k ilk a  p rzeciętnych  teg o ' sezo­
nu  i ubiegłorocznego. Za pom arańcze blu-t u z y ­
skiw ano p rzeciętn ie  w  tym  sezonie 128.75 li­
rów. podczas gdy  w  sezonie 1936/37 ty lko  81.75. 
P rzeciętna cena za pom arańcze blond zw yż­
ku je  z 85 na 96 lirów .

Procentow y udzia ł w  im porcie pom arańcz 
w łoskich do poszczególnych państw  eu rope j­
skich p rzedstaw ia  się następu jąco : Niem cy — 
27%, A ustria  — 10%, Szw ecja — 15%, Szw aj­
caria  — 12%, W ęgry — 8%, Czechosłow acja 
— 6% i Polska 5%.

O d roku  1929 obszary  p lan tacy j cy tryno ­
wych spadły z 25.244 ha  u a 22.049 ha. Jednak  
eksport cy try n  nie zm niejszył się lecz przeciw ­
nie z roku  na, rok  w zrasta . W  om aw ianym  se­
zonie w yniósł on drogą lądow ą 5.192 w agony, 
a w  sezonie 1936/37 - 3.988 wagonów . Jeśli cho­
dzi o ceny to zw yżkow ały  n iektóre gatunk i 
cy try n  ja k  „prim ofiore" ka tańsk ie  z 70,54 na  
84.61 lirów  za 1 q, zaś „prim ofiore" messy ń- 
skie spadłyr ze 110 lirów  n a  72,50. C y try n y  k a ­
tańsk ie  zw ykłe spad ły  ze 121,32 n a  96,87, m es­
sy ńsk i e zw ykle z 96.50 na 77 lirów".

C a ły  eksport owoców cy trusow ych  w" se­
zonie 1937/38 w ypad ł korzystnie- Najbliższy" 
sezon m a p rzyn ieść  da lszy  rozw ój eksportu .

KATASTROFALNE MROZY W POŁUDNIO­
WYM TYROLU PRZYCZYNĄ ZNISZ­
CZENIA ZBIORÓW GRUSZEK I JABŁEK
W  południow ym  w łoskim  T yro lu  m rozy 

zniszczyły p raw ie w- 100% zbiory gruszek 
i w" 75% zbiory  jabłek.

W skutek  p ięknej pogody w m arcu drzew"a 
owocowe silnie rozkw itły  i obecne m roźne no­
ce o tem pera tu rze  8° C poniżej zera spow odo­
w ały  p raw ie  zupełne zm arznięcie kw iecia
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CZĘŚCIO W E USZKODZENIE PRZEZ M RO ­
ZY O W O C Ó W  W E FR A N C JI.
W zw iązku  z m rozam i jakiś naw iedziły  

p raw ie  całą południow ą E uropę zniszczone zo­
sta ły  zbiory w  tych  okolicach F rancji. Jed y ­
nie p row incja  Roussillon nie została do tkn ięta  
k lęską  m rozów, a poniew aż dostarcza ona 
F ran c ji brzoskw inie, czereśnie i gruszki, moż­
na  się spodziew ać dobrych  zbiorów  tych  owo­
ców. W p ierw szych  dniach  czerw ca Spodzie­
w ane są na tam tejszym  ry n k u  czereśnie. Po­
m idory  już zakw itły  i zbiory p rzew idyw ane 
są w dobrym  stanie.

ZBIORY O W O C Ó W  CY TRU SOW Y CH 
W  STA N A C H  ZJED N O C ZO N Y C H  A P.
Tegoroczne zbiory pom arańcz am ery k ań ­

skich obliczane są  na  67.067-000 sk rzyń  t. j. o 
ca 3,5 mil- skrzyń m niejsze od zbiorów roku 
ubiegłego. Zbiory g rap efru its  obliczane są na 
ca 26 mil. skrzyń , cy try n  na 8,5 mil.

Zbiory w  sezonie 1937/38 dały  następu jące  
w ynik i:

pom arańcze 70.620 tys. skrzyń
g rapefru its  28.944 tys. skrzyń
c y try n y  8.892 tys. skrzyń
Zbiory gruszek spodziew ane są w edług

dotychczasow ych obliczeń lepsze o ca 6% od 
zbiorów w ro k u  ubiegłym , słabsze m ają  być 
zbiory  w inogron.

ZN IESIEN IE ZAKAZU PRZYW OZU NA SU­
SZONE O W O C E  W  D A N II.
D uńsk ie  czynnik i rządow e ogłosiły now ą 

listę tow arów  w olnych do przyw ozu z -dniem

3 bni. bez konieczności ubiegania się o p rz y ­
dział dewiz na nie. N a liście tej z n a jd u ją  się 
także owoce suszone. Mogą one być  w p rzysz­
łości im portow ane do D an ii z każdego k ra ju  w  
dow olnych ilościach i przez każdą  firmę- 

D ania, im portow ała  w  1937 r. owoców su ­
szonych za ok. 4 mil. koron. Im porterzy d u ń ­
scy p rzew idu ją , że na sku tek  zniesienia zak a­
zu przyw ozu, im port znacznie wzrośnie. P rz y ­
czyni się to n iew ątp liw ie  do ożyw ienia stosun­
ków  hand low ych  z Polską na obior n iek tó ­
rych  owoców naszego pochodzenia oraz jagód 
leśnych.

ZA PO W IED Ź D O B R Y C H  ZBIORÓW  SUŁ­
TA N EK  W  TU R C JI.
Z Iz m iru donoszą, że zbiory su łtanek  

sm yrneńskich  zapow iadają  się w  tym  roku 
bardzo  dobrze. O ile ty lko  dopisze w dalszym  
ciągu pogoda zbiory mogą b y ć  w iększe niż w 
poprzedn ich  latach . Zainteresow ane czynniki 
szacują  tegoroczne zbiory n a  około 80,000 ton.

Eksport su łtanek  sm yrneńskich  p rzed sta ­
w iał się od czasu rozpoczęcia sezonu do 20 m a­
ja  w porów nan iu  z takim że okresem  w po­
przedn ich  la tach  następu jąco :

Wg notow ań giełdy w Sm yrnie sprzedano 
i wywieziono do dnia 20 m aja  w tonach:

sprzedaż
w 1936 1937 1938

72.700 61.500 38.010
w yw óz do k rajów  kontynent- 

1936 ' 1937 ' 1938
54.100 45.750 25.140

DRUKI
wszelkiego rodzaju jak: 
kartoteki, rachunki, lisło- 
wniki, koperty, oprawy  
ksiqg iłp. wykonują naj­
taniej

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAW A SZCZUKI

W ĄBRZEŹNO - POM. 
ul. M ickiew icza 1.
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A u k c j e  o w o c o w e

w  G d y n i

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19-45  19-46

M A G A Z Y N :  1 9 - 4 7

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

_________________ i _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

GDYŃS KI  I MP ORT  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

< i /—\X i /^ \V | kos

<\\i , i \\i  si.T \\ishT \\iś/.T \uJ/,T \\iŚi ,T\\i s / . T \ \ u / . T \ \ t ś h T \ \ i J - i

H u r to w a  sp rzedaż  w sze l ­
kich  ow oców  po łudn io ­
wych św ieżych  i suszo­
nych.  D oj rzew aln ia  b a n a ­
n ó w  i p a k o w n ia  ow oców

-i'1}!X\~/ ISN— i 'W:/ '.a \-/ i>v\~/ ŁV\~/ 1>N— /1>>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny; „ G D Y N 1 M O W  P O L „

#
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„ F o l s f c l  E k s p o r t "  ( P O L i s h  e x p o r t i
M ies ięczn ik  gospodarczy, re d a g o w a n y  
w  języku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

M
O rgan  Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
„POLSKI EKSPORT" — ło najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracowana. — W łasna sieć korespondentów zag ra -
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W arszaw a ,ul. Nowy Świat 24 tel. 6 .66-08

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

S U S Z A R N I A  I P A K O W N IA  OWOCÓW O R A Z  
IM P O R T  I E K S P O R T  TO W A RÓ W  S P O Z Y W -  
— —  C Z Y C H  I K O L O N IA L N Y C H  ..

T Y L K O
O głoszenia umieszczone
w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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E LICEUM HANDLOWE
Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w  Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L  E C A

absolwentów 2-kl. Liceum oraz dyplomowanych absol­
wentów III klasy dla specjalizacji w handlu morskim

N A  P O S A D Y  I P R A K T Y K I
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych
przemysłowych itp.

A b s o lw e n c i  L iceum  w ła d a ją  ję zyka m i obcym i, b ieg le  s ten o g ra fu ją  i p iszą 
na maszynie , pos iada ją  zna jom ość ks ięgow ośc i,  ko respondenc j i  hand lo­
w e j p o lsk ie j  i obce j oraz innych um ie ję tnośc i  po trze b n ych  w  p ra cy  
b iu ro w e j  lub ze w n ę trz n e j  w  porc ie.

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o kierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw alifikacyj.

W ykwali f ikow anych i sumiennych p ra c o w n ik ó w  biurowych i han­
dlowych (s p rzed aw ców , buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki)  po leca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z aw o do ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 — t e l -  3 2 0 9 .  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w  p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  19,30 d o  2 0 , 3 0

DOM HANDLOWY P 0MMER I THOMSEN Sp. z 0. o.
 __  G d y n i a .  P o r t  R y b a c k i

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
T©lefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rotterdcunska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA
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J .  B A N K I E R

I m p o r t  — e k s p o r t  ś l e d z i

G 0 1 W I A ,  P o r #  r g l i a c l r i

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński Import S ie d z i
w łość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im p o r t  ś ledz i s o lo n ych ,  św ieżych  i m ro ż o n y c h  z N o r w e g i i  -  Is land i i  — A n g l i i

B iu ra  i S k ła d y  w  H a l i  i C h ło d n i  Rybnej — Te le fon  2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIK!" ........   = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

i f  F l f / l
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
TELEFONY: 18-37 Zarząd, 11-76 B iuro opólne

i Fabryka beczek, 11-67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

baza morska: S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w G dyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F rancusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210 566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  floty lla  ry b a c k a

B. i i k o w s k i
8

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

g o  r / i i / i
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  b i u r o w y :  2 0 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : ,B IK O W ‘ G D Y N IA
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

1 9
K Ll i

IMPORT
SP. z  o . o .

$  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
1 0  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 3408.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
t e ł . 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A
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B iu le tyn  Izb y  P rzem y s ło w o -H a n d lo w e j w  G d y n i

  -----------  —  T R E Ś Ć :

J. K w aśniew ski - „MOŻLIWOŚCI EKSPORTU ME- 
BLI“ — (re fe ra t w ygłoszony na Zjeździe O k rę­
gowym  Związku Tow. K upieckich n a  Pom orzu 
z okaz ji o tw arcia P ierw szych  Targów  M eblo­
w ych w  Nowem 11. W .................................................  5

W IADOM OŚCI Z GDYNI
U dział p rzedstaw icie li Izby w hołdzie P. M ar­

szalkow i E. Śmigłemu R y d z o w i ....................  9
W izyta P. W iceprem iera inż, E. K w iatkow skie^

go w I z b i e .............................................................  9
N om inacja D y re k to ra  Izby  J. iKawczyńskiego , 9
Posiedzenie K om isji O piniodaw czej H andlu

W ew nętrznego p rzy  I z b i e ............................  9
K om isja dla spraw  kredytow ych. Pom orza . , 10 
D ziałalność po lsk ie j flo ty  handlow ej w m aju  b r. 10 
P ra c a  urządzeń prze ładunkow ych  po rtu  gdyń­

skiego w m aju  b r ..................................................... i i
O dpraw a poczty  zam orskiej za czas od 11 VII

do 10 VIII b r ..............................................................l i
Zm iany personalne w I z b i e .....................................12
Z aprzysiężenie rzeczoznawców izbowych . . .  12

W IADOM OŚCI MORSKIE
W spółpraca żeglugow a polsko-łotew ska . . . .  12- 
Zmiany o rgan izacy jne linii: P o rty  ita lsk ie —

G dynia  .....................................................................12
O bro ty  tow arow e portów  F in land ii w r. 1937 . 12
N owy p o rt w F i n l a n d i i .................................................13
Zmiana op ła t portow ych  w G dteborgu . . . .  13
Czas p rac y  w żegludze s z w e d z k ie j ........................ 13
N orw egia m a najm łodszą flotę handlow ą . . .  15 
S taw k i dodatkow e do frach tów  drzew nych . . 13 
O bniżka staw ek frach tów  drzew nych .z T allina  13 
Podział kosztów  za postó j wagonów w porcie . 13

W IADOM OŚCI CELNE, IM PORTOW E 
I EKSPORTOW E
Postępow anie z dek larac jam i celnym i n a­

daw ców  .................................................................13
Zw olnienie eksportu  pośredniego od podatku

obrotow ego ......................................................... 14
T egoroczne zbiory baw ełny  w A rgen tyn ie  . . 14
A rgen tyńsk i ry n ek  zbożowy  .................................14
D ostaw y polskich w yrobów  alkoholow ych do

Stanów  Zjednoczonych A. P .............................. 15
W arunk i zby tu  m ateria łów  do in sta lacy j e lek ­

trycznych  w Iran ie   .................................15
Zm iany przepisów  celnych i dewizowych, za­

notow ane przez P.LE. w okresie  od 7 — 27 
czerw ca b r ...................................................................16

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E
F irm y zagraniczne poszukujące kon tak tu  

z eksporte ram i p o l s k i m i .....................................17

SPRAWY PODATKOW E
D owód z ksiąg h a n d l o w y c h .....................................18
Znaczenie dowodów r a c h u n k o w y c h .........................18

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
.Kom unikacja pocztowo-Iotnieza z A m eryką P. 18 
Przeliczenie kursów  dewizowych d la  tra n s ­

portów przez G dynię i G dańsk w kom uni­
k ac ji z W ę g r a m i .....................................................19

Trzeci tydzień  m iędzynarodow ych kontenerów  19

SZKOLNICTW O ZAW ODOW E
Kwestia specja lizacji m łodzieży w zawodach 

portow o-m orskich .................................................19

WYDAW NICTW A
Yadem ecum  drzewiariskie d l a  kupców  i eks­

po rterów  .................................................................20
In fo rm ato ry  portow e G. A. M . - u ............................ 20

PRZETARGI
P rz e ta rg  U rzędu W ojew ódzkiego Pom orskiego

w T o r u n i u .................................................................20
P rz e ta rg  D y re k c ji O kręgow ej Kolei P aństw o­

wych w  T o r u n i u .................................................... 20
P rze ta rg  D y rek c ji O kręgow ej Kolei P aństw o­

wych w P o z n a n i u ................................................ 21
P rze ta rg  U rzędu M orskiego w G d y n i .................... 21

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU 
K ronika
B rak  dorszy na polskim  rynku , słabe połowy

przybrzeżne  .....................................................21
Pierw sze m atiesy  w G d y n i ........................................22
P ró b y  m otorow ego ki g ra  śledziowego „Ko­

rab  1“ — Gdy. 1 1 4 ................................................ 22
Usilna p ropaganda N iem iec za spożyciem  ryb . 22 
R eorganizacja angielskiego przem ysłu  śledzio­

wego .........................................................................25
Połow y i eksport śledzi s z k o c k ic h ........................ 23

GDYŃSKI RYNEK OW OCOW O-KOLONIALNY 
K ron ika:
(Sytuacja n a  ry n k u  tow arów  kolonialnych  . . .  25 
T ran sp o rty  owoców i tow arów  kolonialnych  . 25 
T ran sak cje  na (gdyńskim ry n k u  owocowym  . . 26 
.Zapasy owoców południow ych :na sk ładach

w porcie  g d y ń s k im ........................  26
Im port tu reck ich  -owoców suszonych do Polski . 26 
K ronika zagraniczna:
W iochy reg u lu ją  eksport le tn ich  w czesnych

owoców .....................................................................26
Jugosław ia zapow iada w zrost ek sportu  śliwek

suszonych .............................................................26
W idoki zbioru śliwek w USA.....................................26

N akładem  Izby Prze.m.-Handlowe j w Gdyni.
R edak to r naczelny: Leon Godlewski R edak to r odpow iedzialny: Edmund Urbański
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Możliwości eksportu mebli
(referat w y g ło szo n y  na  zjeździe okręgow ym  Zw iązku Tow. K upieckich  

n a Pomorzu z okazji otw arcia  P ierw szych Targów  M eblow ych  w  N ow em  n.W.)
O D  R E D A K C J I .

W  okresie od 26 V I  — 10 V I I  br. odbyw ają  
się w  N om em  n. W isłą pierwsze na Pomorzu  
„Targi M e b l a r s k i e N o w e  ja k  w iadom o jest 
p o w a ż n y m  ośrodkiem przem ys łu  i rzemiosła 
meblarskiego, m a jącym  długoletnią tradycję  
poza sobą. Przem ysł i rzemiosło meblarskie  
m  N om em  zasługuje przeto  na uwagę zarówno  
na ich gospodarcze znaczenie, ja k  i możliwości  
eksportowe, dotąd słabo w ykorzys tane . Spra ­
wie p rzem ysłu  meblarskiego w  N ow em  poświę­
c im y  specjalny artykuł.  Obecnie u w a ża m y  za 
w skazane  umieścić tekst  re fera tu  p. j .  K w aś­
niewskiego wygłoszonego na Zjeździe O kręgo­
w y m  Z w ią zk u  Tow. K up ieckich  na  Pomorzu, 
k tó ry  przedstaw ił zagadnienie eksportu  mebli  
na r y n k i  zagraniczne, podchodząc do tego za ­
gadnienia z  p u n k tu  w idzenia  fachowego  
1 wskazali  p ra k tyczn ych .

Przem ysł m eblow y w Polsce należy  clo 
przem ysłu o w ielkich m ożliw ościach chociażby 
Juz dlatego, że posiadam y w  Polsce w szystkie 
po rzebne surow ce do p rodukcji m ebli, b iorąc 
oczywiście pod uw agę drzew o i fo rn iery  k ra - 
m  oroz dzielnych rękodzieln ików  i archi- 
e v 0W" dotychczas nienależycie w yeksploato­

w anych. N iem a mebli, czy to  z drzew  krajo - 
WPC L czy też zagranicznych, k tó ry ch b y  nasz 

j0clziełn ik  sam odzielny, czy też za trudn iony  
M .cl n h, fpk nie m ógł w ykonać i niem a p ięk ­
niejszych lorm  i p roporc ji w  m odelach niż za -, 
p ro jek tow ane przez naszych  a rch itek tów  m e­
blow ych. B rak  m u ty lko  dobrej organizacji, 
zw alczającej rów nież niesolidną konkurencję

oraz o rgan izu jącej ry n k i zby tu  w  k ra ju  i za 
granicą.

N a polu organizacji zbyt u z pow odzeniem  
p racow aćby  m ogła tak  silna organizacja, ja k  
Zw iązek T ow arzystw  K upieckich na  Pom orzu. 
Zw iązek ten ob jąćby  m ógł organizację zby tu  
w yrobów  sto larskich przede w szystk im  na Po­
m orzu, a potem  w całej Polsce, m ając  oczyw iś­
cie na uw adze ty lko  polskich rękodzieln ików  
i polskie fab ry k i m ebli w zględnie w yrobów  
stolarskich. W  innych  przecież k ra ja ch  są 
zrzeszeni kupcy , za jm u jący  się z w ielkim  po ­
w odzeniem  jedyn ie  i w yłącznie  sp rzedażą  w y ­
robów  stolarskich.

Modele i ry su n k i są jedyn ie  ich podręczn i­
kam i do zaw ieran ia  um ów  i sk ładan ia  ofert. 
K upiec tak i na leży  obow iązkow o do korporacji 
kupieckiej, albow iem  pow ażni hu rtow nicy  nie 
k u p u ją  nic u  kupców  niezrzeszonych.

Po trzebny  k ap ita ł do eksportu  m ebli 
'względnie w yrobów  sto larskich rów nież nie 
odgryw a zasadniczej roli. W iększy w arsz ta t 
rękodzieln iczy  i p ro duku jące  fab ry k i m ebli 
n iejednokrotn ie  m ają  na  składzie gotowe m eble 
w w artości n ieproporcjonaln ie  w ysokiej w sto­
sunku do ich rocznego obrotu, zatem  k ap ita ł 
obrotow y jest inw estow any w  sk ładach  goto­
w ych mebli bezprocentow o. N iejednokrotnie 
m eble te czekać m uszą k ilk a  i k ilkanaście  m ie­
sięcy na kupca. Częściow e zm niejszenie sk ła ­
dów  oraz uzyskan ie  k ró tko term inow ych  spe­
c ja lnych  k redy tów  eksportow ych da łoby  już 
pew ien  zaczątek  k a p ita łu  do p rodukcji ekspor­
towej. Jed n ak  w łaściw ym  i n iezaprzeczonym



kap ita łem  eksportera  jest dośw iadczenie k u ­
pca, jego rzu tkość  i energia.

Poza tym  eksport w yroków  sto larskich 
zm niejszy bezrobocie, popraw i b y t za trudn io ­
nych  pracow ników  p rzy  p ro d u k cji eksporto­
w ej w yrobów  stolarskich, zw iększony eksport 
zw iększa obroty  p roducen ta, pow iększa zapas 
dew iz bez koniecznych rekom pensat i p rzy czy ­
n ia  się b o d a j w  części cło p o p raw y  b ilansu  
handlow ego. E ksport w yrobów  sto larskich 
jest nakazem  chw ili i dodatn im  objaw em  pań- 
stw ow o-tw órczym .

C hodziłoby teraz  o to, czy m eble m ożna 
eksportow ać i dokąd, czy jest za g ran icą  zapo­
trzebow anie  na  m eble w zględnie inne w yroby  
stolarskie. Tw ierdzę, że tak . Meble i inne 
w yroby  sto larskie m ożna eksportow ać w  w iel­
k ich  ilościach do W ielkiej B ry tan ii. P o łudnio­
w ej A fryk i, Egiptu, S udanu  i P alestyny . — 
N iew ątp liw ie  o tw orzy się rów nież ry nek  
w  H iszpanii. W praw dzie  H iszpan ia  przede 
w szystk im  zak u p y  czynić będzie w e W łoszech 
lub  Niemczech. Z tym i k rajam i, im p o rtu ją ­
cym i surow ce z zagranicy , polski przem ysł 
w yrobów  sto larskich w  oparc iu  o w łasne tańsze 
surow ce i m niejsze koszty  p rodukcy jne , p o w i­
n ien  z pow odzeniem  k o nku row ać  na  ry n k ach  
św iat., mimo b ra k u  takich, ja k  w  Niem czech 
św ietnie m echanicznie urządzonych w a rsz ta ­
tów  i fa b ry k  w yrek  ów sto larskich. Tw ierdze- 
n ie  co cło zby tu  w yrobów  sto larskich na ry n ­
kach  zag ran icznych  opieram  na  w łasnych  do ­
św iadczeniach. D la  p rzy k ład u  k ilk a  fak tów .

Podczas mojej bytności w  A nglii 'dowie­
działem  się w  G eneralnym  K onsulacie RP. 
w  Londynie, że jedna  firm a angielska zam ów i­
ła  syp ialn ie  w  poznańskiej firm ie. F irm ie  poz­
n ańsk ie j w ysłano całą gotow ą syp ia ln ię  do 
P oznan ia  na  wzór, op łacając  koszty  tran sp o r­
towe do G dyni. L ondyńska firm a chciała za­
m ów ić 15 syp ia lń  tygodniow o, czyli 60 m ie­
sięcznie przez p róbny  okres 5 m iesięcy, czyli 
e fek tyw nie  dek larow ała  się na zak u p  180 sy ­
p ialń . Poznańska firm a po o trzym an iu  m ode­
lu w  oryginalnej w ielkości nie reagow ała  już  
w ięcej. Minęło k ilka  m iesięcy, a londyńska 
firm a  nie o trzym ała ani now ow yprod nicowa­
nych  sypialń , ani też w zoru z pow rotem . — 
W skutek  tego' też ta  firm a  angielska straciła  
zupełnie zau fan ie  do eksporterów  polskich 
i p raw dopodobnie  nie d a  się już  nakłonić  cło 
naw iązan ia  stosunków  hand low ych  z polskim i 
eksporteram i. Ale to jest na  szczęście tv lko  
jedna  firm a angielska, a tak ich  d u ży ch  firm  
jest tam  jeszcze wiele. Zwrócono się na p rzy ­
k ład do m nie o dostaw ę p róbną  500,000 sztuk  
leżaków , roczne zapotrzebow anie  leżaków  tej 
firm y  wynosi od jednego do półtora m iliona 
sztuk, następn ie  o dostaw ę 50,000 sztuk  łóżek,
50.000 sztuk  stolików  b rydżow ych  itp . Ja oso­
biście w ybrałem  ten  rodzaj w yrobów  sto lar­
skich, k tó ry  b y ł d la m nie ka lk u lacy jn ie  n a j­
korzystn iejszy  i od 2-ch la t  bez p rze rw y  
eksportu ję.

6

Jasnym  jest, że k a ż d y  eksporter m usi się 
ściśle stosow ać do w ym ogów  zagran icznych  
importerów" poci w zględem  w ykonan ia , budo­
w y  dok ładne j i jakości drzew a. A nglia n a  
p rzy k ła d  jest i w  zakup ie  m ebli konserw a­
tyw ną. T am  nie chcą ani lepszych  ani gor­
szych m ebli, ty lko  tak ich  ja k  od d aw na im por­
tu ją . P rzy  eksporcie nie chodzi o m eble for- 
n ierow ane egzotycznym i gatunkam i drzew , 
egzotyczne d rzew a z w y ją tk iem  orzecha w zo­
rzystego, są d la  nich chlebem  pow szednim . — 
Do lepszego tonu  należy  m ieć m eble z d rzew a 
dębowego, lub  też d la  b iedn ie jszych  m eble 
z naszych  d y k t olchow ych do lak ierow ania  
w  różnych  kolorach. M odele w zorow ane na 
w zorach niem ieckich nie m ają  obecnie zbytu , 
na jchętn ie j k u p u ją  m odele już  w prow adzone 
o w yb itn ie  angielskim  charak terze, w y ją tkow o  
czasem  żąd a ją  m odeli o zagran icznym  piętn ie 
w sty lu  nowoczesnym , tra k tu ją c  tak ie  m odele 
jako nowość i p róbę w prow adzen ia  na rynek . 
Poza ty m  k u p u ją  chętnie m eble o czystych  
k lasycznych  sty lach, p rzew ażn ie  w  angielskim  
baroku .

W ew nętrzny u k ład  każdego m ebla m usi 
być ściśle dostosow any do zw yczaju  tam tejsze­
go. Ani jedna  w ew nętrzna  półka, a n i jedna  
szu flada  lub  zam ek nie może być  w innym  
m iejscu, ani m niejsza an i w iększa, ani też 
inaczej przym ocow ana. T ych  z w yczai angiel­
skich nie wolno abso lu tn ie  naru szać  chcąc 
im portera  angielskiego wr zupełności zadowolić.

D alszym  py tan iem  by łoby , czy ceny 
angielskie są dostosow ane do naszych  m ożli­
wości. To jest oczyw iście jeden  z zasadniczych  
w arunków  eksportu . W eźm y ty lko  d la  po- 
rów nan ia  i w yciągnięcia konsekw encji, p rz y ­
kładow e ceny sprzedażne w Anglii: D ębow a 
syp ia ln ia  „Essex“ fo rn ierow ana na d yk tach , 
zupełn ie w ykończona, a sk ład a jąca  się z 1 sza­
ły  dw udrzw iow ej szerokości 4 stopy, tj. 122 cm. 
jedne j b ie liźn ia rk i n iskiej szerokości 5.6, tj. 107 
cm. i jednej toa le ty  szerokości 5 stopy. tj. 92 
cm. z lustrem  loko sk ład  w  L ondynie Ł. 27.15. 
tj. około zł 730. — Cena ta  rozum ie się bez 
łóżek, bez szafek  nocnych i bez krzeseł i sto­
łu. Jest to oczyw iście cena na spłatę, nie go­
tów kow a, sp ła ta  rozłożona na ra ty  ocł 5 do 10 
szylingów  tygodniow o zależnie od wysokości 
zam ów ienia. Spłatę ra ta ln ą  ro zk ład a ją  tam  do 
24 miesięcy, a czasem  naw et do 30 miesięcy. 
Z tej ceny  w idać w yraźn ie , że m ożliwości 
eksportow e b y ły b y  bardzo  duże, jed n ak  jedno 
ale, m ianow icie jeżeliby  m ożna na rynku  
angielskim  konkurow ać przy  de ta licznej sp rze­
daży  bezpośredniej, o czym  jeszcze później 
m ówić będę. Tym czasem  ja k  sprzedaż ekspor­
tow a w yg ląda  p rzy  pośrednictw ie angielskiego 
k u p ca?  U w zględniając prow izję, cło opłacane 
przez im portera  i zysk  h u rto w n ik a  i sp rze­
daw cy detalicznego trzeba z tej ceny k a ta lo ­
gowej, tj. zl 730 — odliczyć co najm n ie j 60% 
czyli sp rzedać ten g a rn itu r sy p ia ln ian y  C IF  
London za ca zł 300, tj. około ang. £  11,10. C zy 
dostaw a tak ie j syp ialn i po tak  pozornie n isk iej



cenie jest m ożliw a? S yp ia ln ia  ta  sk łada  się 
ty lko  z 3-ch sztuk stosunkow o niew ielkich. — 
Ńa podstaw ie dok ładnej k a lk u lac ji p rzy  
uw zględnieniu  m asow ej p rodukcji tw ierdzę, że 
tak . szczególnie d la rękodzieln ików , k tó rzy  
k o rzy sta ją  ze znacznie w iększej pom ocy f in a n ­
sowej, aniżeli p rzedsięb io rstw a fabryczne. — 
Jestem  przekonany , że gdy b y  przedsięb iorstw a 
fab ryczne k o rzy sta ły  p rzy  w szystk ich  a r ty k u ­
łach przem ysłu  stolarskiego z pom ocy ekspor­
tow ej w  te j sam ej w ysokości ja k  rękodzielnicy, 
eksport m ebli ru szy łby  w  szybkim  tem pie 
z m iejsca i n iew ątp liw ie  pociągnąłby  w ów czas 
całe rzesze rzem ieślników  za sobą. O tóż k a l­
k u lac ja  tej sypialn i p rzed staw iłab y  się nastę ­
pująco. W ykończenie tej sypialn i, bez kosztów  
hand low ych  i transportow ych , oczyw iście p rzy  
m asow ej produkcji, kosztow ałaby  m ak sy m al­
nie netto  zl 270. — N adw yżka  m iędzy ceną 
sprzedażną i ceną netto  oraz eksportow a po­
moc finansow a p o k ry w a ją  koszty  regie, opa­
kow ania  i tran spo rtu , tak , że ostatecznie pozo­
stałoby jeszcze około 10% czystego zysku. — 
Zysk ten  jest w ów czas ty lko  p rob lem atyczny , 
jeżeli dostaw a nie odpow iada w arunkom  za­
m ów ienia. D latego też ten  eksporter, k tó ry  
będzie lep iej p rzygo tow any  pod w zględem  
organ izacji technicznej i handlow ej, odniesie 
w iększe korzyści i lepsze ceny. Znajom ość ję ­
zyków  obcych a w  szczególności k ra ju  im por­
tu jącego u ła tw i w  dużej m ierze nie ty lko  n a ­
w iązanie bezpośrednich stosunków  z zag ra­
nicznym i im porteram i, ale rów nież w  w y nale­
zieniu odpow iednich pośredn ików  zagran icz­
nych. A nglika trzeba  od czasu do czasu od­
w iedzać, angielskiem u kupcow i dużo zależy na 
osobistym  poznaniu  swego zagranicznego do­
staw cy i dlatego też p rzy  osobistej in terw encji 
ła tw ie j dojść m ożna do lepszych i dla ekspor­
tera  pożądanych  rezu lta tów .

Zdaw ałoby się, że na  podstaw ie danych  
k a lk u lacy jn y ch  nie pozostałoby nic innego ja k  
ty lko  rzucić roboty  k rajow e i nastaw ić  się w y ­
łącznie na  eksport. O tóż nie, bo eksport m e­
bli może m ieć dodatn ie  strony  i przyszłość, 
ale m a rów nież swoje u jem ne strony  i w ielkie 
n iebezpieczeństw a, szczególnie p rzy  lekcew a­
żącym  techn icznym  w ykonan iu  zam ów ienia. 
Od dokładności w  w ykonan iu  i opakow aniu  
w dużej m ierze zależy pow odzenie eksportera.

R yzyko eksportera  pod w zględem  odbioru  
mebli lub w yrobów  sto larsk ich  jest n iew ątp li­
w ie w ielkie — tym  bardziej, że odbiór odbyw a 
się w  nieobecności eksportera. Jeżeli im porter 
angielski znajdzie  w  w ykonan iu  w ad y  i b łędy  
pow staie, czy t 0 w sku tek  niew łaściw ego w yko­
nania , co nie pow inno się stanow czo zdarzyć, 
cz} to w sku tek  zużycia  n iedokładnie w y su ­
szonego m ate ria łu  i odznaczającego się w sku ­
tek  tego pod fornierem , lub  spaczenia się drzw i, 
w ystąp ien ia  jak ichko lw iek  plam, w reszcie czy 
to w sku tek  złego opakow ania, w ów czas zażąda  
bezw zględnie b o n ifik a ty  za s tra tę  w yliczoną 
dokładnie  do grosza w raz  z kosztam i zwózki

i wyłożonego cła. Bardzo w ażne jest rów nież 
opakow anie, albow iem  T ow arzystw a U bezpie­
czeniowe nie p lącą  nic za s tra ty  pow stałe 
w skutek  zm oknięcia m ebli przez deszcz. T ylko  
za zm oknięcia słoną w odą m ożna uzyskać  
zw rot poniesionych stra t. D latego też ekspor­
ter m usi być bardzo  ostrożny p rzy  w y konyw a­
n iu  m ebli na eksport i u żyw ać ja k  najlepszego 
i dokładnie przesuszonego m ateria łu . N aw et 
m ateria ł do opakow ania  m usi b y ć  przesuszony. 
Ze w zględu na te  ry zy k a , k tó re  n iejednokro tn ie  
bez w in y  eksportera  w y stęp u ją  należy  się 
zaw sze liczyć p rzy  oferow aniu  mebli z pew ną 
rezerw ą na  s tra ty  z p rzyczyn  podanych. R y ­
zyko p rzy  eksporcie mebli jest i będzie, ale  
odnosi się p rzew ażn ie  do w łasnych  b łędów  
p rodu k cy jn y ch  i b ra k u  dośw iadczenia. Na­
tom iast ry zy k a  finansow ego nie ma, o ile n ie m a 
się do czynienia z oszustem . W  A nglii są rów ­
nież oszuści, tw ierdzę to z w łasnego dośw iad­
czenia. Solidny kup iec zagran iczny  k u p u je  
ty lko za gotówkę. P łaci rach u n ek  po o trzy ­
m aniu  pap ierów  zaokrętow ania  i p rzed  ode­
b raniem  tow aru , o ile oczyw iście nab ierze za­
u fan ia  do eksportera  na  podstaw ie poprzednio  
dostarczonego w zoru, p łatnego dopiero po ode­
b ran iu  m ebli. T y lko  pierw sze próbne posyłk i 
p ła tne  są po odebran iu  tow aru , w szystkie póź­
niejsze natom iast zawsze p ła tne  są po odebra­
niu pap ierów  zaokrętow ania  i p rzed  odebra­
niem  mebli.

Nasz eksport mebli, n iestety , jest jeszcze 
w pow ijakach  mimo w ielkich  możliwości. — 
Co na leży  czynić, aby  go doprow adzić na w y ż­
szy szczebel?

W edług niego zdan ia  należałoby się przede 
w szystk im  zorganizow ać w jednym  silnym  
zw iązku  zaw odow ym . Zrzeszenie tak ie  ła tw ie j 
p rzeprow adzi w szystkie sp raw y  w zw iązku  
z rozbudow ą eksportu  p rzem ysłu  stolarskiego 
jako  jednostka  na jb a rd z ie j rzu tka . P rzed s ta ­
wiciel takiego Zw iązku pow in ienby  zasiadać 
w  Izbie Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni. — 
A do w ażnych spraw , k tó re  koniecznie prze­
prow adzić  należałoby  zaliczam :

1) Zainteresow anie Z w iązku T ow arzystw  
K upieckich na  Pom orzu eksportem  m ebli i w y ­
nalezieniem  odpow iednich kupców , tru d n ią ­
cych się przede w szystk im  i w yłącznie  sp rze­
dażą w yrdbów  sto larsk ich  za granicą, a m a ją ­
cych sw oją siedzibę m ożliw ie w  G dyni. Im p o r­
terzy  zagraniczni chętn iej zw raca ją  się do k u ­
pca zam ieszkałego w  porcie (dowodem tego 
kupcy  w yrobów  drzew nych zam ieszkali 
w G dańsku) chociażby już  z tego w zględu, że 
szybciej po in form uje k u p c a  zagranicznego 
o m ożliw ościach i term inach  tran spo rtów  m or­
skich. B rak  kupców  pośredniczących, w y jeż ­
dża jący ch  częściej do odbiorców  zagran icz­
nych odczuw a w  w ielk iej m ierze rękodzieło, 
m niej fab ry czn y  przem ysł stolarski. W  każdvm  
razie i rękodzieło i fab ryczny  p rzem ysł w  d u ­
żej m ierze uzależniony jest od kupców  obcych



i nie ary jsk ich . Rękodzielnik, czy fa b ry k a n t 
m ebli pow inien się zajm ow ać ty lko  p rodukcją , 
jego portow i natom iast p rzedstaw iciele  zajm o­
w ać się pow inni handlem . A lbow iem  tylko 
handel zagraniczny , w  zrozum ieniu  zagran icz­
nych  im porterów  m a do w ykonan ia  tę w ażną 
czynność, w  k tó re j m niej chodzi o zaw odow ą 
w iedzę niż o p rak ty k ę . Tym  bardziej, że p ro ­
d ucen t powinien rów nież choć raz  lub dw a 
razy  do roku  odw iedzić sw ych zagranicznych  
k lien tów  i p rz y  te j  sposobności zapoznać się 
dok ładn ie  ze zw yczajam i i p rąd am i p ro d u ­
k cy jnym i w  przem yśle stolarskim .

2) S p raw a  unow ocześnienia m echanizacji 
w arsz ta tów  i fa b ry k  sto larsk ich  w Polsce. — 
D ziś wobec w ielkiego zadan ia  rozszerzenia 
zby tu  w yrobów  sto larsk ich  i na  ry n k i zag ra ­
niczne, jest to problem  bardzo  w ażny  d la kon­
k u renc ji św iatow ej i kw estią  żyw otną  dla 
p rzem ysłu  stolarskiego. Nowe m aszyny  o spec­
ja ln y ch  przeznaczeniach  obróbkow ych u łatw i­
ły b y  w  w ysokim  stopniu  p rodukcję  m ebli i d a ­
ły b y  silniejszą podstaw ę do konku renc ji na  
ry n k ac h  św iatow ych. M aszyny do obróbki 
drzew a będące  w  użyciu , a naw et now e w y ra ­
b iane  w  Polsce są system em  przestarzałe  
i u tru d n ia ją  w  dużej m ierze konkurow anie  
z zagranicą. N iem cy, mimo, że k u p u ją  su ro­
wiec za g ran icą  p łacą  duże koszty stransporto- 
we za surow ce sprow adzane i w yższe staw ki 
zarobkow e nie są drożsi od nas, p rzeciw nie  
w  licznych w y p ad k ach  tańsi jedynie dzięki 
now oczesnym  m aszynom  do obróbki drzew a. 
N ależałoby  więc zdobyć pew ną ilość m aszyn 
now oczesnych z N iem iec na  poczet państw ow ej 
w ierzytelności do Niemiec. Państw o m ogłoby 
potem  m aszyny  te oddać producentom  w yro­
bów  sto larskich na  dogodnych w aru n k ach  do 
sp ła ty . Zbytecznym  jest m ów ić o znaczeniu 
unow ocześnienia przem ysłu  stolarskiego.

3) U rządzen ie  sk ładu  w yrobów  sto larskich 
w  Anglii, sk ładu  sprzedającego hurtow nikom  
w  ostatecznym  razie  detalicznie bezpośrednio 
konsum entom  byłoby  olbrzym im  u łatw ieniem  
eksportu  w yrobów  sto larsk ich  polskiej w y ­
łącznie  produkcji. W yk azan a  przeze m nie po­
przednio  rozpiętość cen m iędzy p roducentem  
i konsum entem  zm niejszy łaby  się w y d a tn ie  na 
korzyść polskiego eksportera  w yrobów  sto lar­
skich. W szak konsum ent angielski p łaci niem al 
150% w ięcej od cen eksportow ych polskich. 
W praw dzie  m ieści się w  tych  150% cło i zw óz­
k a  w yrobów  stolarskich, ale w  każdym  razie  
rozpiętość cen jest ta k  duża, że zorganizow a­
nie takiego dom u za g ran icą  przyn iosłoby  w iel­

kie korzyści d la naszego p rzem ysłu  sto larsk ie­
go. D o zorganizow ania takiego dom u pow in­
n y  czynn ik i m iarodajne  jak  najw cześniej p rzy ­
stąp ić  p rzy  w spółudziale tęgich fachow ców  
technicznych  i handlow ych. Inw estow any  k a ­
p ita ł i koszty  u trzy m an ia  takiego dom u zw ró­
ciłyby  się niezaw odnie. Jestem  przekonany, 
że p rzy  sprężystej o rgan izacji takiego domu, 
zorganizow anego oczyw iście na zasadach  k u ­
pieckich, p rzyniosłoby  bardzo duże korzyści 
d la  eksportu  w yrobów  stolarskich. Nie ty lko 
znaczne zw iększenie eksportu w yrobów  sto­
larskich by łoby  n iew ątp liw ym  rezu lta tem  tego, 
ale przede w szystk im  dom  tak i b y łb y  bastio ­
nem ekspansji polskich p roduk tów  przem ysło­
wy o li na  zagran icznym  ry n k u  i n iew ątp liw ie  
p rzy czy n iłb y  się do z redukow ania  op ła t po­
noszonych na rzecz eksportu . U rządzenie ta ­
kiego dom u dla przem ysłu stolarskiego z ew en­
tu a ln y m  rozszerzeniem  na pokrew ne gałęzie 
polskiego przem ysłu , b y łoby  stosunkow o nie- 
kosztow ne, ale z ja k ą  korzyścią  dla polskiego 
rękodzieła i przem ysłu . Dom  tak i odpo­
w iednio u rządzony  doszedłby w krótce do sa­
m ow ystarczalności i w yłożone koszty  zw róci­
ły b y  się obficie. A ty m  sam ym  osiągniętoby po­
większenie eksportu  w yrobów  stolarskich. B y­
łoby to też u łatw ieniem  dla h u rtow n ika  angiel­
skiego i d la  polskiego eksportera . Gotowe m e­
ble, czy inne w yroby  drzew ne b y ły b y  do obej­
rzenia na m iejscu i k u p ien ia  z m ożnością n a ­
tychm iastow ego zaw arcia  tran sak c ji i dosta­
wy. Dom tak i m ógłby się zmieścić w strefie  
wolnocłowej. O bow iązkiem  kupieck im  sprze­
dającego jest przecież dążyć do ja k  n a jw ięk ­
szych udogodnień d la  kupującego.

O tak ich  i podobnych m ożliw ościach i za­
gadn ien iach  p rzy czyn ia jących  się w ydatn ie  do 
wzm ożenia eksportu  w yrobów  sto larskich 
i w yzyskan ia  obecnej k o n iu n k tu ry  istn iejącej 
za g ran icą  d la polskiego p rzem ysłu  w yrobów  
stolarskich, a w  szczególności d la p rzyszłych  
i obecnych eksporterów  polskich na Pom orzu 
m ówić i p isać m ożna jeszcze dużo. N iezaprze­
czonym  fak tem  jest, żc obecna kon iu n k tu ra  
zagran iczna  dla rzem iosła i p rzem ysłu  sto lar­
skiego jest d la  nas bardzo  dobra, a w yzyskać 
ją  będziem y mogli z korzyścią nie ty lko dla 
nas sam ych, ale  także d la  dobra państw a, jeśli 
ja k  najw cześniej z w iarą  p rzy stąp im y  czy to 
z in ic ja ty w y  P rezyd ium  Zw iązku T ow arzystw  
K upieckich  na  Pomorzu, czy też z in ic ja tyw y  
Izby  Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyn i do 
szczegółowego opracow ania p lanu  realizu jące­
go energicznie i szybko m ożliwości eksportow e 
w yrobów  stolarskich.



U D Z IA Ł  P R Z E D S T A W IC IE L I N A S Z E J  IZ B Y
W  H O Ł D Z IE  P O M O R Z A  P . M A R S Z A Ł K O ­
W I Ś M IG Ł E M U  - R Y D Z O W I.

D nia  20 czerw ca b r. odbyła się w T orun iu  
uroczystość złożenia hołdu przez społeczeństwo 
Pom orza P. M arszałkow i Śm igłem u-Ry dzów i. 
Z ram ien ia  Izb y  naszej w uroczystości te j w zię­
ła udz ia ł delegacja z prezesem  Izb y  p. Si. To­
rem  na czele. W  sk ład  delegacji w eszli pp. 
w iceprezes Br. K entzer z Bydgoszczy, w ice­
prezes F. Kol lar z G dyni, w iceprezes D r Wł. 
Smoleń z G dyni, w iceprezes inż. A. D ziedziul 
z C hełm na, oraz radcow ie: A. K orzeniew ski 
z G rudziądza , A. M elerski z T orunia , inż. Wł. 
N am ysłow ski z P iechcina, inż. Wł. Tołłoezko 
z M ątew, J. Tym ieniecki z T orun ia  oraz D y ­
rek to r Izb y  m gr ]. K aw czyński z G dyni.

W IZ Y T A  P . W IC E P R E M IE R A  IN Ż . E . K W IA T ­
K O W S K IE G O  W  IZ B IE .

W  zw iązku  z pobytem  p. W iceprem iera 
i M inistra S karbu  p. inż. Eug. K w iatkow skie­
go w G dyni z okazji „D ni M orza", Izb a  nasza 
podejm ow ała w dn iu  30 czerw ca br. p. W ice­
p rem iera  podw ieczorkiem . Celem  tego p rz y ­
jęcia było  dan ie  możności p. W iceprem ierow i 
K w iatkow skiem u sp o tk an ia  się z p rzedstaw i­
cielam i sfer gospodarczych, dz ia ła jących  na 
teren ie p o rtu  gdyńskiego. W  przy jęc iu  tym  
wzięli poza p. W iceprem ierem  udzia ł pp. W o­
jew oda Pom orski W ł. R aczkiew icz, d y r de­
p a rtam en tu  m orskiego Min. P. i H. inż. L. 
M ożdżeński, d y r d ep a rtam en tu  obro tu  p ie­
niężnego Min. S karbu  D om aniew ski, d y r ga­
binetu Min. S karbu  M artin , K om isarz R ządu 
ni. G dyni m gr Sokół, d y r U rzędu  M orskiego 
inż. Łęgowski, d y r  Izb y  S karbow ej w  C ru - 
dziądzu p. N am ysłow ski i inn i oraz p rzed sta ­
wiciele sfer gospodarczych G dyn i w  składzie 
radców  sekcji żeglugow o-portow ej Izby  z p re ­
zesem; hon. inż. N. Korzonem  na  czele, jak  
low rueż radcow ie innych  sekcyj zam ieszkali 
w ’fiyni. Gości z ram ien ia  Izb y  podejm ow ał 
prezes D l,y p . gf. Tor.

N O M IN A C J A  d y r e k t o r a  i z b y  p r z e m y s ­
ł o w o  - H A N D L O W E J  W  G D Y N L

D ekretem  z dn ia  22 czerw ca br. P an  Mi­
n ister 1 rzem ysłu  i H andlu  m ianow ał na w nio­
sek Irezyc ium Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyn i dotychczasow ego W icedyrek tora  Tz- 
by, p. m gr. Józefa  K aw czyńskiego, D vrekto- 
rem  Izby.

D y rek to r Józef K aw czyński u rodził się 
w roku  1892 na  Pom orzu w  pow iecie staro ­
gardzkim . Do szkoły średn ie j uczęszczał w 
K rakow ie, zaś w ykształcen ie  w yższe pobierał 
na Politechnice G dańsk iej i na  U niw ersytecie 
Poznańskim , k tó ry  ukończy ł z ty tu łem  m agi­
s tra  n au k  politycznych  i ekonom icznych.

Bezpośrednio po w ojnie św iatow ej D y re k ­
to r K aw czyński pośw ięcił się p racy  społecznej, 
biorąc udzia ł w  organizacji p leb iscy tu  na 
W arm ii i redagu jąc  przez pew ien czas pism o 
„G azeta Polska" w  K w idzyniu .

K arierę służbow ą D y rek to r K aw czyński 
rozpoczął jako  k ierow nik  re fe ra tu  em ig racy j­
nego w b iu rze A ttache  E m igracyjnego p rzy  K o­
m isariacie G eneralnym  B. P. w  G dańsku  
i w  tym  charak te rze  p racow ał p rzy  organ iza­
cji e tap u  em igracy jnego w W ejherow ie, w  tym  
też okresie w  r. 1924 zaokrętow ane zostały 
w G dyni pierw sze p a rtie  em igrantów . N astęp ­
nie D yrek to r K aw czyńsk i p racow ał w  zag ra ­
nicznych firm ach  żeglugow ych m. in. w  rep re ­
zentacji U nited  A m erican Lines i Król. H olen­
dersk i L loyd i n iejednokrotn ie  w y jeżdżał do 
portów  zagran icznych  d la stud iów  i dla odby ­
cia stage‘u.

IV ro k u  1928 D y rek to r K aw czyński w  w y ­
n iku  rozpisanego ko n k u rsu  objął k ierow nic­
two gdyńsk iej ekspozy tu ry  Izby  Przem ysło­
wo - H andlow ej G rudziądzk ie j, a  z chw ilą 
przeniesien ia te j  Izby  do G dyn i i stw orzenia 
Iżb y  G dyńskiej, został m ianow any  W icedy­
rek torem  Iżby , k ie ru jąc  w  n iej p rzede  w szy­
stkim  spraw am i ż eglrug o w o - p  o r tow y  m i.

W roku  1935/36 p. J. K aw czyński pełnił 
p rzez 11 m iesięcy obow iązki D y rek to ra  Izby.

Za zasługi nad  rozw ojem  portu  gdyńsk ie­
go p. D y rek to r K aw czyński odznaczony został 
K rzyżem  K aw alersk im  O rderu  Polonia Resti- 
tu ta .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI O P IN IO D A W C Z E J
H A N D L U  W E W N Ę T R Z N E G O  P R Z Y  IZ B IE .
D nia  21 czerw ca 1938 r. w Tzbie P rzem y­

słow o-H andlow ej w  G dyni odbyło się Y-te 
posiedzenie Komisji O pin iodaw czej H and lu  
W ew nętrznego.

N a w stępie Kom isja w ysłuchała  sp raw oz­
dan ia  z działalności b iu ra  Izb y  na  odcinku 
h a n d lu  w ew nętrznego, k tó re  uw zględniło  
specjaln ie p race  badaw cze nad  o rganizacją 
rynku  i a p a ra tu  dystrybucy jnego . W  dalszym  
ciągu W icedyrektor Izb y  T. M archlew ski 
w obszernym  referacie  om ówił u staw y  O1 ch a ­
rak te rze  gospodarczym , k tó re  uchw alone zo­
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sta ły  przez Sejm  i Senat w  poprzedn iej k a ­
denc ji i podkreślił ich znaczenie dla życia 
'gospodarczego.

N ad tym  refera tem  Kom isja odbyła o b ­
szerną dyskusję, a następn ie  w ysłuchała  re fe ­
ra tu  o p ro jek tach  ustaw  ap row izacy jnych , 
'będących przedm iotem  p rac  ciał ustaw odaw ­
czych podczas odbyw ające j się obecnie n a d ­
zw yczajnej Sesji P a rlam en ta rn e j. K om isja w y ­
pow iedzia ła  się przeciw ko ograniczeniu kom ­
petenc ji M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu  
i przenoszeniu  ośrodka dyspozycy j gospodar­
czych na  M inisterstw o R olnictw a i Reform  
Rolnych.

K O M IS JA  D L A  S P R A W  K R E D Y T O W Y C H

P O M O R Z A .
D nia  21 czerw ca 1958 r. w Izbie P rzem y ­

słow o-H andlow ej w  G dyn i odbyło się posie­
dzenie  Podkom isji dla sp raw  k redy tow ych  
Pom orza.

W posiedzeniu wzięl i udz ia ł członkow ie 
Podkom isji, w y b ran i spośród 'przedstaw icieli 
b ran ż  przez Kom isję O pin iodaw czą H andlu 
W ew nętrznego oraz d y rek to rzy  gdyńskich  
b a n k ó w  państw ow ych  i p ryw atnych .

Podkom isja w ysłuchała  k ilk u  k ró tk ich  
■referatów o sy tuacji i po trzebach  k red y to ­
w ych  w  poszczególnych b ranżach  h and lu  
w  okręgu Izby.

N ad  odczy tanym i refe ra tam i w yw iązała  
się dyskusja , w  k tó re j zab iera li głos p rzed ­
staw iciele banków . W  dyskusji ustalono, że 
szereg postu la tów  k redy tow ych  ku p iec tw a  
jest m ożliw ych do natychm iastow ej realizacji, 
inne w ym agają  podjęcia pew nych  prac. — 
W  w yn ik u  dyskusji pow ołano 3 podkom isje 
d la  opracow ania  zagadnień  k redy tów  długo­
term inow ych. k ró tko  i średnioterm inow ych 
i k red y tó w  specjalnych.

W spółpracę sw ą w podkom isjach zgłosili 
p rzedstaw iciele poszczególnych banków  g d y ń ­
skich.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P O L S K IE J  F L O T Y  H A N D L O ­
W E J  W  M A J U  B R .
S ta tk i polskiej flo ty  hand low ej przew io­

zły w  m aju  br. ogółem 147.523,8 ton tow arów  
wobec 151.276 t. p rzew iezionych w  m aju  ub. r. 
Poniew aż w  m aju  ub . roku nie uw zględn ia liś­
m y jeszcze przew ozów  linii pa lestyńskiej, oraz 
tow arów  przew iezionych  na s ta tk ach  za lrach - 
tow anych  tow arzystw a G dyn ia  — A m eryka L. 
Ż., w ięc w zrost fak tyczn ie  nie jest tak  znacz­
ny. W  m iesiącu spraw ozdaw czym  znacznie 
zw iększyły  swe przew ozy tow arzystw a G d y ­
n ia  — A m eryka Linie Żeglugowe na sw ych 
trzech  lin iach  am erykańsk ich  oraz Polsko- 
S kandynaw sk ie  T ow arzystw o Transportow e, 
na tom iast Żegluga P olska S. A. i Polsko-B ry­
ty jsk ie  Tow. O krętow e u trzy m ały  swe prze­
w ozy na  osiągniętym  w  zeszłorocznym  m aju 
poziomie.

Nie pow inna u jść  naszej uw adze okolicz­
ność, że m aj ubiegłego roku  by ł m iesiącem  re ­
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kordow ego w zrostu  ruchu , gdyż w m aju  1936 r. 
przew ieziono ty lko  109.376,5 t. ład u n k u . W  ro­
k u  b ieżącym  jesteśm y w ciąż jeszcze w  p rze ­
dedn iu  uruchom ien ia  nowego tonażu i osią­
gnięcie tak ich  w yników , jak ie  m am y tym  sa­
m ym  p raw ie  tonażem  co w  roku  ubiegłym  
św iadczy  o dobrej spraw ności naszej flo ty  
handlow ej.

Z ogólnej ilości p rzew iezionych tow arów  
na eksport p rzy p ad ło  86.889.6 ton (V 1957: 
82.520 i.), na im port 48.400,7 t. (Y 1937: 41.242 
ton), na tra n z y t m orski 284 tony  i n a  przew ozy 
m iędzy portam i zagran icy  11.949,5 t. (V 1937: 
obie ostatn ie ru b ryk i razem  7.514 t.)

Statki Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły 
ogółem 73.512.5 ton tow arów  (A 1937: 76.795 t.) 
w tym  w eksporcie 57.772,6 ton (A 1937: 54.862 
ton), w im porcie 32.091,7 t. (V 1937: 54.419 t.), 
w  tranzycie  m orskim  284 t. i m iędzy portam i 
zagran icznym i 3.364 t. (V 1937: 7.514 t.) Jak  
w idać lekkie zm niejszenie ogólnej liczby p rze­
wozów Żeglugi Polskiej polega na zm niejsze­
n iu  okazy jnych  raczej przew ozów  m iędzy por­
tam i obcym i: zm niejszenie przew ozów  im por­
tow ych jest natom iast z nadw y żk ą  zrów no­
ważone zw iększeniem  przew ozów  eksporto ­
w ych.

Linie regu larne  Żeglugi Polskiej p rzew io­
zły 53.978 t. tow arów  (V 1937: 38.139 t.). z te ­
go w w yw ozie 18.870 t. (V 1937: 20.181 t'.). 
w przyw ozie 14.104 ton (V 1957: 15.512 ton), 
w tranzycie  m orskim  284 t. (730 t.), oraz m ię­
dzy po rtam i zag ran icy  720 t. (1.716 t.)

T ram p y  Żeglugi Polskiej przew iozły
59.534,3 ton tow arów  (Y 1937: 38.636 t.), z te­
go w w yw ozie 18.902,6 t. (\ 1937: 14.681 t.). 
w przyw ozie 17.987.7 ton (A 1937: 18.907 ton), 
w przew ozach  m iędzy portam i zag ran icy  2.644 
ton (Y 1937: 5.048 t.) Z poszczególnych tow a­
rów  przew ieziono n a  tram pach : w eksporcie 
15.940 t. węgla, 2.946,3 t. żelaza. 16.5 t. d robn i­
cy. w im porcie 13.980 t. rudy . 2.847 t. tom asy- 
ny, 501 t. cy tryn , 212 t. żyw icy. 197 t. korku , 
139 t. tra w y  m orskiej, 105 t. w ełny, 6.1 t. sa r­
dynek. M iędzy portam i obcym i przew ieziono 
2.644 t. węgla.

Statki Polbrytu (Polsko-Brytyjskiego Tom. Okrętcroego S. A.) przew iozły  ogółem 9.529 t. 
tow arów , wobec 9.159 t. p rzew iezionych  w  m a­
ju  ub. r., w  ty m  w eksporcie 6.419 t. (A 1957: 
6.148 t.), w  im porcie 2.91Ó t. (V 1957: 3.011 t.) 
Na obu  lin iach  angielskich  przew ieziono 9.194 
ton (Y 1937 : 9.084 t.), w  tym  w w yw ozie 6.398 
ton (6.082 t.), w  przyw ozie 2.796 t. (3.002 t.) 
E ksport do L ondynu  objął 2.981 t. i 15 koni, 
w  ty ra  2.799 t. i w szystk ie konie z G d y n i i 182 
ton z G dańska. E ksport do H ull w yniósł 
3.417 t. i 29 koni, w  tym  2.545 t. i w szystkie 
konie przez G dynię  i 872 t. przez G dańsk. Im ­
port z L ondynu dal 924 t.. w  tym  805 t. na 
G dynię  i 119 t. na G dańsk. Im port z H ull się­
gnął 1.872 t., w 'tym 1.780 t. na  G dynię  i 92 t. 
na G dańsk.

L inia G dyn ia  — Idavre (statek zaw ija  ró ­
wnież do jednego z angielskich portów , zazw y­



czaj do L ondynu  lub  D over), służąca głów nie 
przew ozow i em igrantów , m iała  135 t.- ła d u n ­
ków , w  tym  21 t. w  eksporcie i 114 t. w im por­
cie, pom iędzy G dyn ią  a H avre.

Statki towarzystwa Gdynia — Ameryka 
Linie Żeglugowe p rzew iozły  w m aju rekordo­
w ą dla tego p rzedsięb io rstw a żeglugowego 
ilość pasażerów  i tow arów : 5.071 podróżnych  
i 22.726 t. ład u n k u , nie licząc przew ozów  tu ­
rystycznych  pasażerów , ale za to w łącznie 
z przew ozam i ładunków  na obcych sta tkach  
tow arow ych, zafrach tow anyph  w d ługoterm i­
now ym  tim e charter na  linii m eksykańskiej 
i po ludn iow o-am erykańsk ie j.

W m aju  ub. roku , bez uw zględnienia  co 
p raw d a  lin ii pa lestyńsk ie j, przew ieziono ty l­
ko 2.076 pasażerów : dane dla ład u n k u  wo,,.-.- 
n iekom pletności naszej zeszłorocznej s ta ty s ty ­
ki nie dadzą  się dok ładn ie  porów nać.

Na eksport p rzypad ło  w  ogólnych p rze ­
wozach to w arzy stw a  9.310 ton, na  im port 
13.399 ton, na przew ozy m iędzy portam i ob­
cym i 17 ton .’ R uch w yjściow y z C onstancy 
jest p rzy  tym  po trak to w an y  jako  ruch  ekspor­
tow y. Pasażerów  na  w yjśc iu  było 1.736, na  
wejściu 3.285, m iędzy portam i obcym i (linia 
pó łnocno-am erykańska) 50. W yjście z pasa­
żeram i z C onstancy  policzone zostało rów nież 
do ru chu  w yjściow ego.

N a linii pól nocno-a mery kańskiej p rzew ie­
ziono 2.451 pasażerów  i 3.348 t. tow arów , w tym  
na  w y jśc iu  579 pasażerów  i 1.187 t. i o w., na  
wejściu 1.822 pasażerów  i 2.144 t. tow arów , 
oraz m iędzy portam i obcym i 50 pasażerów  
i 17 t. tow arów . Podróży  sta tków  pasażersk ich  
było 5. N ależy m ieć na uw adze, że część ła­
dunków  w k ie ru n k u  eksportow ym  do N. Yor­
ku zab ie ra ją  obecnie zafrach tow ane s ta tk i to­
w arow e lin ii m eksykańsk iej tegoż tow arzy ­
stw a, k tó re  w tam tą  stronę regu larn ie  zaw ija ­
ją  do Nowego Yorku.

N a linii m eksykańsk ie j — głównie „b a­
w ełnianej", b io rącej rów nież m asowe ładunki, 
przew ieziono 6.974 t. tow arów , w tym  990 t. 
w eksporcie i 5.984 t. w im porcie. Podróży 
było po jed n e j w k ażdą  stronę.

N a lin ii po łudn .-am erykańsk ie j CALŻ-u 
(po jednej podróży  sta tków  pasażersk ich  w k a ­
żdą stronę) przew ieziono 1.225 pasażerów  
1 11.385 t. tow arów , w  ty m  pasażerow ie i 2.067 
}■ ład u n k u  na s ta tkach  pasażersk ich  i 9.318 t. 
ładunku na  zafrach tow anych  s ta tkach  tow a­
row ych (po jednej podróży  w każdą  stronę). 
N a  w y j ś c i u  na  s ta tk u  pasażersk im  było 787 
pasażerów  i 1.136 t. ład u n k u , na sta tk u  tow a­
rowym  5.030 t. tow arów , na w ejściu było na 
sta tk u  pasażersk im  438 pas. i 931 t. ładunku , 
na  s ta tk u  tow arow ym  4.288 t. tow arów . Z po­
wyższego w idać, jak ie  znaczenie na  w szyst­
kich trzech lin iach  posiada już  obecnie d la to­
w arzystw a sta ła  w spó łp raca  sta tków  tow aro­
w ych z pasażerskim i. D okonyw ująca  się bu- 
dow a szybkich frach tow ych  m otorow ców  dla 
m eksykańskiej linii tego tow arzystw a pozwoli 
po w prow adzen iu  now ych sta tków  uspraw nić

i rozw inąć  obsługę m eksykańskiej i północnej 
linii.

Na linii palestyńsk iej przew ieziono (2 po­
dróże w każdą  stronę) ogółem 1.395 pasażerów  
i 1.019 f. tow arów , w  tym  na  w yjściu z C on­
stancy  370 pasażerów  i 967 t. tow arów , na w ej­
ściu do C onstancy  1.025 pasażerów  i 52 t. to­
w arów .

Polsko-Skandynawskie Tom. Transporto­
we (Polskarob) dało tym  razem  w ysoką m ie­
sięczną przew ozów : 41.956.5 ton, w tym  53.388 
ton  w eksporcie przez G dynię i 8.568 t. m iędzy 
portam i zagranicznym i w ęgla obcego. W  m aju  
ub. roku  w yw ieziono 36.500 t. w yłącznie w ęgla 
eksportowego. W ęgiel eksportow y poszedł tym  
razem : do Szwecji 18.803.5 ton. do Norwegii
3.200 t., do H olandii 5.488,5 t., do Belgii 3.150 t., 
do F ran c ji 2.745 t.

O dbyto  podróży  z węglem  15. w  tym  3 
m iędzy portam i obcym i -  2 z M ethil do Lim- 
ham n i 1 z D arw en th au g h  cło K openhagi. 
Z węglem  eksportow ym  zaw inięto do: Gote- 
borga (4 razy), Slite (dw ukrotnie), do Lim- 
ham n, R otterdam u, Slęm m estad, Terneuzen, 
L angerbrugge, Caen.

P R A C A  U R Z Ą D Z E Ń  P R Z E Ł A D U N K O W Y C H
P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  W  M A JU  B R .
W m iesiącu m aju u rządzen ia  p rze ładun ­

kowe U rzędu M orskiego p rzep racow ały  13.410 
godzin z zużyciem  p rąd u  90 625 K W h i p rze ­
ładow ały  214.778 t. tow arów  m asow ych i d ro ­
bnicow ych. Procentow e w ykorzystan ie  u rz ą ­
dzeń p rze ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc 
spraw ozdaw czy  w b ieżącym  roku  95%, w ub. 
roku  131%, spadek  zatem  w ynosi 56%.

O D P R A W A  P O C Z T Y  Z A M O R S K IE J  Z A  CZA S
O D  11  V II  D O  1 0  V III  3 8  R .

a) d o .S ta n ó w  Zjednoczonych A m eryki Póln.
D ata O stateczny czas

odpraw y Staikiem Ziportu nadania korespoml.
11 VII Brem en C herbourg 11 VII —22,15
15 VII New York C herbourg 13 VII --22,15
18 VII Europa C herbourg 18 VII —22,15
20 VII H ansa C herbourg 20 VII —212,15
25 VII N orm andie Le Hav.re 25 VII —22,15
26 VII Brem en Bremeirhav en 26 VII —22,15
29 VII B atory G dynia 29 VII —17,—

1 VIII Q ueen M ary C herbourg 1 V III— 22,15
4 VIII E uropa C herbourg 4 VIII—22,15
7 VIII N orm andie Le H avre 7 VIII—22,15

10 VIII P iłsudski G dynia 10 VIII— 17,—

b) do A m eryki Południow ej (A rgentyny, B ra­
zylii, Chili, U rugw aju  i P a ragw aju ).

15 VII H ighl B rigade Boulogne 15 VII —22,15
18 VII Auigustus Genowi 17 V I I —22,15
21 VII A rlansa Cherb-ourg 21 VII —22,15
22 VII -Gen. A rgitas L isbonne 22 VII —22,15
28 VII Kościuszko G dynia 22 VII —12,45
29 VII Highl. P a trio t L isbonne 29 VII —22,15

5 VIII N eptunia Napoli 2 VIII—22,15
4 VIII A loantara L isbonne 4 VIII—22,15
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Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  R Z E C Z O Z N A W C Ó W
IZ B O W Y C H .
Prezes I z1 by Przem ysłow o - H andlow ej 

w G dyni p. S tan isław  Tor, w obecności R ad ­
ców Izb y  p. K azim ierza M uchy i Ju liana  
Rumunia oraz p. o. D yrók to ra  Izby  p. j .  Kaw - 
czyńskiego zaprzysiąg ł ostatnio w charak terze  
rzeczoznaw ców  izbow ych kpt. B lichiew icza 
Jan a  jako  próbobiorcę cukru , m elasy, naw o­
zów sztucznych i tom asyny na po rt gdyński 
oraz p. Inż. N iew iadom skiego H en ryka  z Tcze­
w a jako rzeczoznaw cę chem ika na okręg Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej w G dyni.

D nia  28 czerw ca Prezes Izby  Przem ysło­

w o-H andlow ej, S tan isław  Tor, zaprzysiąg ł 
w obecności R adców  Izby  pp. K azim ierza M u­
chy i j  u liana  R um m la — p. prof. Antoniego 
Ledóchowskiego, w charak te rze  izbowego rze­
czoznaw cy — dew iatora.

Z M IA N Y  P E R S O N A L N E  W  IZ B IE .

D otychczasow y referen t sp raw  prasow ych  
i spraw ozdaw czych p. Leon G odlew ski m iano­
w any  został N aczelnikiem  W ydziału  O gólne­
go z pow ierzeniem  m u fu n k cy j S ekretarza  G e­
neralnego. Z dniem  1 lipca  br. na referen ta  
prasow ego pow ołany  został red. E dm und 
U rbański.

fWiADOMOiSCi 
SŹFMORSKiEl

W S P Ó Ł P R A C A  Ż E G L U G O W A  P O L S K O -
Ł O T E W S K A .

A ktyw ność Polski na m orzu zw raca na 
siebie uw agę zagranicznej p rasy  żeglugowej. 
T ak  np. belgijski „Lloyd A nversois“ pow tarza  
za ham bursk im  „D eutsche \ erkehrs-N aehrieh- 
ten “ w iadom ość o tym , że Tow arzystw o „Że­
gluga P o lsk a  i łotew ski Zw iązek I ow arzystw  
Żeglugowych w Rydze „A pvienota Kugnieci- 
bas A. S.“ postanow iły  w spólnie obsługiw ać 
linię R yga — G dyn ia  z ew en tualnym  zaw ija ­
niem do portów  G dańsk, K łajpeda, Liepafa 
i Y entspils i dodaje, że w żegludze m orskiej 
coraz b a rd z ie j w idoczne jest dążenie do eks­
p loatacji linij regu larnych , k tó ra  jed n ak  w y ­
m aga doskonałej organizacji, ścisłego w spół­
dz ia łan ia  i inw estow ania znacznych kap ita łów . 
W łaśnie te m otyw y — zdaniem  pism a — skło­
n iły  łotew skie T ow arzystw o Żeglugowe do złą­
czenia się w zw iązek, aby  ty m  łatw ie j rozbu­
dow ać linie regu larne  z portu  ryskiego. P ier­
w szym  krokiem  w tym  k ierunku  jest w łaśnie 
u tw orzenie linii R yga — G dynia. Jest nadzie­
ja, że p rzyczyn i się cna do zw iększenia obro­
tów  łotew skich na liniach zaoceanicznych 
z p rze ładunk iem  w G dyni, a potem do pow sta­
n ia w łasnej łotew skiej lin ii zaoceanicznej.

Z M IA N Y  O R G A N IZ A C Y J N E  L IN II  P O R T Y
IT A L S K IE  —  G D Y N IA .

T ow arzystw o Żeglugi M orskiej La Costie- 
ra  w Genui, u trzym ujące  regu larną  kom uni­
kację  pom iędzy portam i Italii a G dynią-G dań- 
skiem, c raz A ntw erp ią  i Rotterdam em , ja k  też 
z portam i zachodnio-bałtyćkim i, p rzeprow adza 
szereg z iń a n  o rganizacyjnych , zw iązanych  
z w prow adzeniem  nowego, nowocześniejszego
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tonażu, oraz zm ianę sam ej obsługi linii i je j 
zasięgu.

S ta tk i linii nie będą  więcej zaw ijać  do 
portów  w schodnio-bałtyckich, wobec czego 
G dyn ia-G dańsk  będą  stanow iły  jej punk t koń­
cowy na B ałtyku , natom iast w prow adzone zo­
staną  od w rześnia br. dw a now onabyte  s ta tk i: 
„ łv o rea“ i „A rgentea“, posiadające ładow nie 
chłodzone d la przew ozu owoców i innych łatw o 
p su jących  się tow arów , na razie s ta tk i te k u r ­
su ją  jako  tra m p y  owocowe pom iędzy portam i 
Środkow ej A m eryki a F rancją . Na linii G enua- 
G dyn ia  tym czasem  nadal ku rsu je  par. Snia- 
ficcco, oczekiw any w G dyni około 22 lipca.

F irm a „U M IP“, — Polsko-Ita lsk ie  Biuro 
M orskie w G dyni, została zw inięta i agendy  je j 
obsługi linii La C ostiera  G dyn ia-G dańsk -P o rty  
Ita lsk ie  p rzejęła  firm a „M. Z. Cedro i S ka“, Sp. 
z o. o. w G dyni, m ak lerzy  okrętow i i agenci 
handlow i.

„La C ostiera" opracow uje szeroki program  
dostaw y transportów  owocow ych na B ałtyk  
z portów  italskich, k tó ry  będzie realizow ać te ­
gorocznej jesieni.

O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T Ó W  F IN L A N D II
W  1 9 3 7  R .

W edług prow izorycznych  obliczeń p rz y ­
wóz do portów  fińskich w 1937 r. w ynosił 1.5 
mil. ton, a wyw óz — 8,2 mil. ton. W  trzech 
po rtach  obroty tow arów  p rzek racza ły  2 mil. 
ton, a m ianow icie K otka, W yborgu-T rangsund  
i w H elsinkach. Ten ostatni jest najw iększym  
portem  im portow ym , przechodzi przezeń 34,5 % 
ogólnego przew ozu do Finlandii. N ajw iększy­
mi portam i w yw ozow ym i są: K otka (1,5 mil. 
ton), W ybofg-T rangsund (1,4 mil. ton) i H el­
sinki (0,5 mil. ton). Przechodzi przez nie 18.3% 
17,4% i 5,5% całego w yw ozu F inlandii.



U dział hand low ej flo ty  fińsk iej w obro­
tac h  portow ych w ynosi 38% (4.8 mil. ton), czyli 
45,4% w przyw ozie (2 mil. ton) i 33,8% w w y ­
wozie (2,8 mil. ton). N astępne m iejsca w obro­
tach  portow ych za jm u ją  b andery : niem iecka
16%, szw edzka 15,5%, duńska  7,5%; udział 
polskiej b an d ery  w ynosi ty lko  0,3% .

N O W Y  P O R T  W  F IN L A N D II .

Zarząd G m inny w Tornea udzielił 10 mil. 
fm. k red y tu  na budow ę głębokiego po rtu  z no­
woczesnymi urządzeniam i w Rdytta. Koszt 
budow y po rtu  w yniesie 14,5 mil. fm., a  b u d y n ­
ków  portow ych  — 1,5 mil. fm.

Z M IA N A  O P Ł A T  P O R T O W Y C H  W  G O T E - 
R O R G U .
O p ła ty  portow e d la  poszczególnych tow a­

rów  w G óteborgu m ają  być  zmienione. Na ogól 
zniżone zostaną op ła ty  wyw ozow e, przyw ozo­
we natom iast ty lko  d la  w yrobów  w łókienni­
czych, m aszyn, te k tu ry  i pap ieru , kam ieni 

i n iek tó rych  innych, natom iast przyw ozow e 
op łaty  d la  w yrobów  z żelaza i stali, suszonych 
owoców i jeszcze n iek tó rych  innych zostaną 
podw yższone.

C Z A S P R A C Y  W  Ż E G L U D Z E  S Z W E D Z K IE J .
Parlam ent szwedzki uchw alił ustaw ę 

o 8 godzinnym  dn iu  p racy  dla załogi pokłado- 
dej na  sta tkach  pow yżej 2000 ton w czasie 
podróży  na szlakach  zagranicznych. U staw a 
będzie obow iązyw ała  od 1 styczn ia  1939 r. — 
Załoga m aszynow a korzysta  już  z p raw a  
o 8-godzinnym  dniu p racy , ja k  rów nież i zało­
ga pokładow a w czasie postoju w porcie.

N ow a ustaw a jest w praw dzie  o p arta  na 
K onw encji G enew skiej, ale od niej nie zależy. 
Szw ecja bow iem  ra ty fik o w ała  Konw encję pod 
w arunkiem , p rzy jęc ia  rów nież przez W ielką 
B rytan ię, Sow iety, H olandię i inne p aństw a 
Skandynaw skie.

N O R W E G IA  M A  N A J M Ł O D S Z Ą  F L O T Ę  H A N ­
D L O W Ą .

W edług ostatn ich  obliczeń N orw egia po­
siada najm łodszą flotę handlow ą, jeżeli chodzi
0 w iek sta tków . Podczas gdy  27% flo ty  św ia­
towej p rzy p a d a  na  statk i m łodsze niż 10 la t
1 19% na starsze niż 25 la t, to odnośne liczby 
a .N orw egii w ynoszą 47,4% i 11,5%, d la  
Anglii — 36,4% i 9%, D an ii — 36% i 13 proc.

Niemiec
proc.

30 i 13 proc., dla Szwecji — 26 i 31

S T A W K I D O D A T K O W E  D O  F R A C H T Ó W
D R Z E W N Y C H .
BIM CO  postanow iło zm ienić w arunek , 

u jęty  w  ta ry fac h  m inim alnych d la  drzew a, 
a dotyczący dodatkow ej staw ki do p rzepełn io­
nych  sta tkam i portów , jak G arston, Hu U, 
Sharpness i W est H artlepool. O tóż dodatkow a 
ta  s taw ka  obow iązyw ała zw ykle już  od 1 lipca, 
a w ty m  ro k u  będzie ona obow iązyw ała dopiero 
od 1 sierpnia, gdyż na tę da tę  m ożna się liczyć 
z nap ływ em  w iększej ilości sta tków . D odatko­
we staw ki w ynoszą za s tan d a rd  drzew a 6- dla 
G arston, 4- d la Hull, 1/6 d la  Sharpness i 2/6 dla 
W est H artlepool, oraz za fa thcm  kopaln ia ­

ków  — 6- d la G arston, 5- d la  Pluli, 2/6 d la  West 
H artlepcol.

Powyższe staw ki dodatkow e odpadają  
naw et i w czasie po 1 sierpnia, jeżeli załadow ca 
zgadza się na „R eady B erth  C lausel".

O B N IŻ K A  S T A W E K  F R A C H T Ó W  D R Z E W ­
N Y C H  Z T A L L IN N A
Jako  uzupełnienie d la m inim alnych  s ta ­

wek frach tow ych  na przew óz drzew a obniżono 
staw ki d la  DBB. z T allina  i P a rn aw v , a m ia­
nowicie z 2- na 1- e x tra  za s tan d ard ; d la k o p a l­
n iaków  z 1/3 za fathom  na 9-d e x tra ; d la  p ap ie ­
rów ki — 1/9 za fathom  na 1- ex tra .

P O D Z IA Ł  K O SZ T Ó W  Z A  P O S T Ó J W A G O N Ó W

W  P O R C IE .
W sw ym  ostatnim  okóln iku  „Balti.c and 

In te rn a tio n a l M aritim e C onference" notuje 
następ u jący  fak t. Pew ien  s ta tek  b y ł zafra- 
clitow any d la  przew ozu odpadków  żelaznych 
z B rukseli do G dyni. Załadow ca został pow ia­
dom iony o p rzypuszczalnym  term inie p rzy b y ­
c ia  s ta tk u  do Brukseli, tym czasem  w sku tek  
„siły w yższej" — złej pogody i m gły w K anale 
B rukselskim  — statek  się spóźnił. Pow stały  
zatem  koszty  postojowego w agonów . — Z ała­
dow ca zaproponow ał arm atorow i s ta tk u  p rzy ­
jęcie n a  siebie trzeciej części tych  kosztów . — 
D la prędkiego z likw idow ania  sp raw y  i przez 
w zgląd na dobre stosunki z załadow cą arm ator 
zgodził się na propozycję. BIM CO  sygnali­
zuje ten fak t, gdyż zachodzi m ożliwość, że 
załadow cy mogą pow ołać się nań jako  na  p re ­
cedens i zaprow adzić  zw yczaj p rzerzucan ia  
choćby części kosztów  na  arm atorów .

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
P O S T Ę P O W A N IE  Z D E K L A R A C J A M I C E L N Y ­

M I n a d a w c ó w .

Celem unorm ow ania  jednolitego try b u  po­
stępow ania  z dek larac jam i celnym i nadaw ców  
w p rzy p ad k ach , gdy  w ym ienione w jednym

dokum encie przew ozow ym  tow ary  zgłaszane 
są do odp raw y  przyw ozow ej w edług k ilku  
zgłoszeń celnych, M inisterstw o S karbu  zarzą­
dziło okólnikiem  z d n ia  14 YI 1938 r. (okólnik 
C. 144. L. D. IY. 31462.3 3? — Dz. Urz. Min. Sk. 
n r 17/1938) co następu je:
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Jeżeli, ko rzysta jąc  z u p raw n ień  p rzew i­
dzianych  w § 36 p. 4 rozporządzenia w ykonaw ­
czego do p raw a  celnego (§ 36 p. 4) strona zgła­
sza do odp raw y  przyw ozow ej w edług k ilk u  
zgłoszeń celnych tow ary  objęte jedną  d ek la ra ­
cją celną nadaw cy , to w  tak ich  p rzy p ad k ach  
należy  stosow ać analogicznie p rzep isy  § 16 p. 2 
In strukcji M anipu lacy jnej d la  W ładz i Urzę­
dów C elnych  (§ 16 p. 2), z tym , że do poszcze­
gólnych zgłoszeń celnych pow inny  być do łą­
czone dotyczące danego zgłoszenia i sporzą­
dzone sta ran iem  i kosztem  strony  w yciągi z de­
k la rac ji celnej nadaw cy. U rzędy celne będą za­
tem obow iązane w razie potrzeby um ożliw ić 
stronom  sporządzenie po trzebnych  w yciągów  
z oryginałów  d ek la racy j celnych nadaw ców , 
k tó re  pozostaw ać będą w urzędzie celnym .

W yciągi te pow inny  być sporządzone na 
d ru k ac h  w edług w zoru n r 5 do § 32 p. 2 roz­
porządzen ia  w ykonaw czego do p raw a celnego, 
(Dz. URP. n r 90/1934 poz. 820) p rzy  czym nale­
ży  je oznaczać num eram i kolejnym i — tak , że 
odpow iednio zm ieniony nagłów ek w ym ienione­
go d ru k u : „Zastępcza dek larac ja  celna n ad aw ­
cy" pow inien brzm ieć: „W yciąg n r   z dek la­
racji celnej nadaw cy".

W yciągi z dek la racy j celnych nadaw cy  
pod legają  pośw iadczeniu ich zgodności z o ry ­
ginałem  przez U rząd  C elny, k tó ry  dane  d o ty ­
czące każdego pośw iadczonego w yciągu zap i­
suje na oryginale dek larac ji celnej nadaw cy, 
oznaczając num er zgłoszenia celnego, do k tó ­
rego w yciąg dołączono. O ryg inał dek larac ji 
celnej nadaw cy  dołącza się do.ostatniego zgło­
szenia celnego z danej pozycji rejestru .

Pośw iadczenie zgodności w yciągu z o ry ­
ginałem  nie podlega opłacie stem plow ej. — 
(O kólnik C. 144. L. I ) .  IV 31462/3 37 — Dz. 
Urz. Min. Sk. n r 17/1938).

Treść w spom nianego § 36 p. 4 jest nastę ­
p u jąc a : „W ym ienione w jednym  dokum encie 
przew ozow ym  tow ary  mogą być zgłoszone do 
o d p raw y  celnej przew ozow ej w edług kilku 
zgłoszeń i w różnych  odstępach czasu, jed n ak  
w okresie usta lonym  dla zgłoszenia. Złożenie 
k ilk u  zgłoszeń na to w ary  zna jdu jące  się w  je d ­
nej sztuce (colli) nie jest dozwolone. N a w y ją ­
tek  może zezwolić u rząd  celny w p rzypadkach  
zasługu jących  na szczególne uw zględnienie 
(Dz. URP. n r 90/1934 poz. 820).

P rzep isy  § 16 p. 2, o k tó rych  mowa. brzm ią 
ja k  następu je: „G dyby  dokum ent w ystaw iony  
w jednym  ty lk o  egzem plarzu dotyczył dw óch 
lub  w iększej ilości przesyłek, na leży  o ryginał 
dokum entu  za trzym ać w urzędzie, a do po­
szczególnych zgłoszeń dołączać odpisy  d o k u ­
m entu, sporządzone staran iem  i kosztem  stro­
ny. p rzy  czym  zgodność odpisu pow inna być 
potw ierdzona przez naczeln ika u rzędu  lub 
u rzędn ika  przez niego upow ażnionego. — Na 
każdym  odpisie strona pow inna w yszczególnić 
dane dotyczące poprzednich  odpraw . Na orygi­
nale dokum entu  urząd celny zapisu je  każdo­
razow o num er zgłoszenia oraz ilość odpraw io­

nego tow aru, a p rzy  każdym  następnym  zgło­
szeniu Spraw dza, czy dokum en t nie został już  
w ykorzystany . Po całkow itym  w ykorzystan iu  
dokum entu  u rząd  celny dołącza o ryginał do 
ostatniego zgłoszenia". (Dz. Urz. Min. S karbu  
nr 5/1935, załączn ik  do poz. 89).

Z W O L N IE N IE  E K S P O R T U  P O Ś R E D N IE G O  O D
P O D A T K U  O B R O T O W E G O .
W myśl art. 3 pk t. 8 u s taw y  o p oda tku  

obrotow ym  z dn. 4 V 1938 r. (Dz. URP. n r  34 
poz. 292) — poczynając  od 1939 r. sprzedaż 
eksportow a, dokonyw ana przez przedsięb ior­
stw a przem ysłow e rów nież na rach u n ek  k ra ­
jow ych przedsięb iorstw  eksportow ych, w olna 
będzie od podatku  obrotowego.

Ministerstwu) S karbu  (Nr D. V. 36466 4 37) 
w’ odpow iedzi na pismo Z w iązku Izb P rzem ys­
łow o-H andlow ych ustaliło, że ew entualne 
zw olnienie od podatku  obrotow ego eksportu  
pośredniego, dokonyw anego w ram ach  tra n sa k ­
cyj w iązanych, zależeć będzie od pojęcia „kra- 
jow~ego przedsięb io rstw a eksportow ego", k tó re  
w końcu bieżącego roku zostanie określone 
w drodze rozporządzenia M inistra S karbu  
w  porozum ieniu  z M inistrem  P rzem ysłu  i H an­
dlu oraz M inistrem  R olnictw a i R. R.

T E G O R O C Z N E  Z B IO R Y  B A W E Ł N Y
W  A R G E N T Y N IE .

W edług obliczeń ogłoszonych d n ia  5 m aja  
przez Ju n ta  N acional del Algodon w Buenos 
Aires, tegoroczny zbiór w łókna baw ełny  
w A rgentynie w yniesie 6 .1,000 ton, tj. o 15,3% 
m niej niż c y fra  oznaczona w p ierw otnym  obli­
czeniu. (z m arca rb.) Zm niejszenie się p rze ­
w idyw anych  plonów  należy p rzyp isać  głów nie 
n iekorzystnym  w arunkom  atm osferycznym , 
oraz zniszczeniu, spow odow anem u przez sza­
rańczę.

Głów nymi p roducen tam i baw ełny  są tery ­
torium  C baco (40.500 t.) i p row incja  C orrientes 
(10,500 t.), lecz rów nież ŵ te ry to riu m  Misiones 
gdzie zn a jd u ją  się liczne osady  polskie, u p ra ­
wia się baw ełnę (1,100 t.)

A R G E N T Y Ń S K I R Y N E K  Z B O Ż O W Y .

La 'P lata , cen trum  eksportu  zboża P o łud­
niow ej A m eryki jest kluczow ym  rynkiem  
frach tow ym  dla tram pów . O d alim entacji ła ­
dunkow ej na tym  ry n k u  zależy w dużej m ie­
rze podaż tonażu na innych  rynkach , a  w re ­
zu ltacie  i poziom  m orskich staw-ek frach to ­
w ych. W obecnym  roku, rynek  ten p rzeżyw a 
głęboką depresję, zaw iodły  bowiem  zbiory 
zbóż w A rgentynie pow odując bezrobocie d u ­
żej ilości tonażu. O sta tn ie  obliczenie zbiorów  
tegorocznych w y kazu je  w  porów naniu  z ro ­
kiem  ubiegłym  spadek  produkcji o ok. 25,8% 
™  pszenicy. 20,5% d la  siem ienia lnianego, 
13% dla owsa i o 21 proc. d la  jęczm ienia.

Eksport zboża w  ciągu p ierw szych  czte­
rech m iesięcy w ynosi ty lko  495 mil. pes. _
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W  roku obecnym  wobec 1,075 mil. pes. w  roku  
ubiegłym . Toteż tonaż za ję ty  przew ozem  
zboża z La P la ty  został pow ażnie z redukow a­
ny, ja k  to w yn ika  z zestaw ienia zadyspono­
wanego tonażu  w m iesiącach m aju , czerw cu 
i lipcu w ostatn ich  latach.

maj czerwiec lipiec
(ton )

586 tys.1935 1.133 tys. 911 tys.
1936 390 tys. 282 tys. 130 tys.
1937 1,157 tys. 602 tys. 280 tys.
1938 275 tys. 99 tys. 48 tys.

O czyw iście obecny b rak  p racy  na szlaku  
La P la ta  spowodow ał nap ływ  wolnego tonażu 
na inne ry n k i pow odując dalsze pogłębienie 
istn iejącej zlej sy tuacji frachtow ej.

D O S T A W Y  P O L S K IC H  W Y R O B Ó W  A L K O H O ­
L O W Y C H  D O  S T A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H
A . P .

E ksport polskich w yrobów  alkoholow ych 
clo S tanów  Zjednoczonych w y kazu je  w zrost 
i ch a rak te ry zu je  go dobra o rgan izacja  sp rze­
daży . —

1936 1937
W ódki i w ina . 24,200 zl poi. 121,000 zl poi. 
P iw o . . . .  24,000 zł poi. 20,000 zł poi.

Sprzedaż polskich w ódek, m iodów  oraz 
p iw a  odbyw a się p raw ie  w yłącznie w śród wy- 
chodźtw a polskiego, gdyż b rak  kosztow nej re­
klam y. inny gust o raz taniość w ódek  am ery ­
kańskich  nie może spow odow ać zapo trzebow a­
nia w śród rdzenn ie  am erykańsk ie j p ub licz ­
ności. —

W zw iązku  z istn iejącą obecnie depresją  
w yłoniły  się w eksporcie w ódek dw a zagad­
n ien ia:

W ysoki koszt w yrobów  polskich sp rzeda­
w anych  w 1.5 galooa b u te lkach  pow oduje, że 
cena pojedynczego zakupu  w aha się pom iędzy 
$ 2,75 — 4.00, co jest pow ażnym  w ydatk iem , 
wobec czego wiele osób w strzym uje  się od 
kup n a . AYprowadzenie sp rzedaży  na ry n k u  
am erykańsk im  w ódek polskich w bu te lkach  
zaw artości „1 p in ta"  (m niej więcej pół litra) 
jest bardzo  w skazanym  i p rzypuszczać  należy, 
że spotęgow ałoby zbyt.

M ała stosunkow o ilość sprzedaży, a tym  
sam ym m ały zarobek p rzedstaw icieli firm  pol­
sk ich  na terenie am erykańsk im , pow odują, że 
n ie m ogą oni przeznaczać w iększych sum  na 
ogłoszenia, k tó re  są konieczne dla zw iększenia 
popytu .

P ożądanym  byłoby, ażeby producenci 
stw orzyli fundusz  na rek lam ę dla sw ych 
przedstaw icieli w  celu um ożliw ienia szerszego 
zb y tu  swoich p roduktów .

Celow a akc ja  rek lam ow a, chociażby naw et 
w  skrom nym  zakresie, p row adzona system a­
tycznie  i przez d łuższy okres czasu pow inna 
p rzyn ieść  rezu lta ty  w postaci zw iększonych 
obrotów .

Stopniow a penetrac ja  n iek tó rych  g a tu n ­
ków  w ódek wśród klienteli czysto am ery k ań ­
skiej jest m ożliw a, jednakże  trudno  się spo­
dziew ać pow ażniejszych obrotów  z tego źródła.

W A R U N K I Z B Y T U  M A T E R IA Ł Ó W  D O  IN S T A -
L A C Y J  E L E K T R Y C Z N Y C H  W  IR A N IE .
O d dw óch lat da tu je  się w  Iran ie  początek  

w ielkiego ru chu  e lek try fikacy jnego . O becnie 
w  T eheran ie  czeska Skoda kończy budow ę 
e lek trow ni o nap ięciu  6,600 v., o 10,000 kv., 
a szereg m iast, a naw et najd robn iejszych  m ia­
steczek znosi dotychczasow y system  ośw ietle­
niow y, zastępu jąc  drobne insta lacje  przez jed ­
ną centralną.

G łów nym  odbiorcą wszelkiego rodzaju  
sp rzętu  elektrycznego jest rząd  irański. Sze­
roki rozm ach budow nictw a, a zw łaszcza na 
odcinku kolejow ym  i p rzem ysłu  zrodził bardzo 
duże, zw iększające się z każdym  dniem , zapo­
trzebow anie na  sprzęt techniczny, w k tó rym  
e lek tryczny  za jm uję  jedno z najp ierw szych  
miejsc. —

Podkreślić  należy, że in sty tucje  rządow e 
albo inni odbiorcy, nie zak u p u ją  bezpośrednio 
m ateria łu  elektrycznego lub  instalacyjnego, za 
k tó ry , ja k  za całość budow y, odpow iada głów ­
ny  przedsiębiorca, pow ierzający  prace szcze­
gółowe w y b ran y m  przez siebie firm om . — 
Np. wr kon k re tn y m  w yp ad k u , elektrow nię te- 
h erańską  b u d u je  Skoda, w szelkie zaś w ew nę­
trzne insta lacje  e lek tryczne i m agistrale  roz­
dzielcze p rzep row adza czeska firm a „K ablo“ , 
p rzy  budow ie dw orca kolejow ego w Teheranie, 
k tó rą  p row adzi sk andynaw ska  firm a „Kam - 
p sa x “, insta lację  zw rotnic e lek trycznych  po­
w ierzy ła  ona firm om  „K ru p p "  i „Siem ens".

T rzeba  zaznaczyć, że zarów no firm y nie­
m ieckie, ja k  i czeskie posiada ją  as7 Iran ie  duże 
sk łady  konsygnacy jne  sp rzętu  technicznego.

Poza pod jętym i p rzew idziane są w  p rzy ­
szłości w zględnie w ykonyw ane są obecnie n a ­
stępu jące p race: elektrow nie w  mm. Isfahanie, 
T abryzie , M eszedzie i w ielu  pom niejszych m ia ­
stach i m iasteczkach: w  rozbudow ie zna jdu je  
się jeden  z na jw iększych  portów  Iran u  na m o­
rzu K aspijsk im  — Pahlevi, gdzie budow ana 
jest stocznia ok rętow a i e lek lry  fikow any. p rz y ­
legający  do Pahlevi okręg L ahidżanu. P rze ­
w idziana rów nież jest rozbudow a i e le k try fi­
k ac ja  po rtów  Zatoki Perskiej. W  stad ium  b u ­
dow y zn a jd u ją  się linie telefoniczne i te leg ra­
ficzne kolei T ransirańsk ich  — 1450 km. — 
(d ru ty  krzem ow o-brązow e i kable  podziem ne). 
Poniew aż term iny  ogłaszanych p rzetargów  są 
kró tk ie , ty lko  p rzy  obecności p rzedstaw icieli 
na m iejscu m ożna p rzedstaw ić  potrzebne k a l­
ku lac je  do p rzetargów , w zględnie przez posia­
dan ie  na m iejscu dużego sk ładu , m ożnaby w y­
korzystać  dostawcy.

M omentem korzystnym  d la  w ejścia na ry ­
nek z a rtyku łam i polskim i jest, jak  w yżej 
wspom niano, dokończenie budow y dużej si­
łowni i w Teheranie.
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AYedług now ych przepisów , w zorow anych 
na  p rzep isach  niem ieckich w tym  względzie, 
m a ulec przeróbce przeszło 90% insta łacy j ele­
k trycznych , k tó rych  w ykonanie  nie odpow ia­
dało pojęciom  o in sta lac ji elek trycznej.

Z M IA N Y  P R Z E P IS Ó W  C E L N Y C H  I D E W IZ O ­
W Y C H , Z A N O T O W A N E  P R Z E Z  P . I. E . 
W  O K R E S IE  O D  7 D O  27  C Z E R W C A  1 9 3 8  R .

AUSTRALIA. S taw ki .celno na b lachę żelazną 
i stalow ą (poz. 136 D austr. tar. ceilnej) .korzystają 
-nadal z p rzejściow ej zniżki, w ażnej do 1 111 1939. Clo 
w te j .pozycji w ynosi w ta ry fie  pośredniej (również 
dla Polski) 15% od w artości .p.lus 20 -sh od tony, w ta ­
ry fie  p re fe ren c y jn e j b ry ty jsk ie j — 10 proc. od w arto ­
ści (ze staw ką nie w yższą -od 28 sh) oraz w ta ry fie  
generalnej 27%% -od w art. p-lus 20 sh -od tony. P o­
cząwszy od I III 1939 clo w ta ry fie  pośredniej w yno­
sić będzie 15% od want. p lus 70 sh od t-ony, w p re fe ren ­
cji b ry ty jsk ie j — 15 proc. od w art. (ze staw ką nie w y ż­
szą niż 48 sh od tony) -oraz w ta ry fie  generalne j 27%% 
plus 70 sh od tony.

M inister Cel Perkm-s 'złożył w połowie m a ja  br. 
ośw iadczenie, k tó re  -przyjąć należy jako  o fic ja lne  s ta ­
nowisko rządu  aus tra lijsk iego  w odniesieniu  do p o lity ­
ki celnej. Min. Perk ins w ym ienił trzy  p u n k ty  jako  
w ytyczne dla p rzysz łych  rozw ażań na tem at zmian 
w au s tra lijsk ie j ta ry fie  celnej. D la uzyskan ia  ochrony 
celnej w inna: 1. dana gałąź przem ysłu  aus tra lijsk iego  
okazać się życiowo w ażną i zdolną do rozw oju, 2. w y ­
sokość staw ek -celnych w inna być uzasadniona, a nie 
p rzyb ie rać  cech zakazu przyw ozu, 3. ustalenie w yso­
kości staw ek nie ma być uzależnione ty lko od decyzji 
danego m in istra , lecz winno być -p-oddane badan iu  
i dyskusji na te ren ie  U rzędu Taryfowego, (Tarif Bo- 
ar-d). Odnośnie ostatniego p u n k tu  aus tra lijsk ie  izby 
przem ysłow e -poszły dalej, żądając, by w szelkie zm ia­
ny celne dokonane by ły  ty lko  na podstaw ie uchw ały 
parlam en tu  związkowego, by dać najszerszym  kolom 
zainteresow anym  możność w ypow iedzenia się.

-BOLIWIA. Zniesione zostały różne k u rsy  w alu ty  
boliw ijsk ie j stosowane do im portu  zagranicznego w za­
leżności od r-o-dz.-aju przyw ożonych towarów. O becnie 
obow iązyw ać będzie jeden kurs, k tó ry  w yraża się sto­
sunkiem  141,40 boi. 1 £ .  K urs ustalać będzie Bank 
C en tra ln y  Boliwii na podstaw ie istn iejących w aru n ­
ków rynkow ych. P rzydzia ł -dewiz dla im portu doko­
nyw any  będzie w granicach w yznaczonych kw ot m ie­
sięcznych, z uw zględnieniem  przede w szystkim  a r ty ­
kułów  niezbędnych, a więc głównie surow ców  po trzeb ­
nych przem ysłow i.

BRAZYLIA. W przepisach dewizowych nastąp iła  
zm iana, m ianowicie z. dnieim 9 VI br, p o d n ies io n a  zo­
stała z 3% na 6% opla ta  pob ie rana  przy, przekazach 
należności za granicę (poza płatnościam i jed n ak  w y­
n ikającym i z n-alażn-ości za im port tow arów  zag ra­
nicznych).

CYPR. Cło na m ąkę ustalono w wysokości 5 £  
od fony, na p-szenicę — 2 sh od tony. (1 VI 38).

DANIA. Rozporządzeniem  duńskiego M inistra 
H andlu, P.rzemysłu i Żeglugi z d'nja '2  czerw ca 193-8 r.

zostały przeniesione z listy  tow arow ej zam knięte j n a  
listę w olną następu jące tow ary :
Inne suszone owoce . . . . . . .  N r listy  tow. 0514

(tj. inne oprócz śliw ek suszo­
nych, a w ięc suszone figi, dak ­
ty le , rodzynki, wiśnie, jagody)

H e r b a t a ..............................................  „ 0609
Ryż ł a m a n y ....................................  „ 061.5
M ąka ryżow a (wśród tego m ąka

ryżow a do pieczywa) . . . .  „ 0616
-Rozporządzenie to weszło w życie z dniem ogło­

szenia.
EGIPT. W p-olowie m aja  br. Min. Rolnictwa ogło­

siło p rzep isy , na podstaw ie k tórych  im porterzy  roślin, 
owoców i zbóż obow iązani -są -przedkładać w urzędach 
celnych św iadectw a zdrowotności, w ystaw ione przez 
odnośne w ładze k r a ju  w ysyłającego.

EI-RE (Irlandia). Z -dniem 13 V br. weszły w życie 
nowe cla na: term osy, p ły ty  m etalow e pew nego ro ­
dzaju, m asy  kleiste, jako  pochodne krochm alu, tk a ­
niny jedw abne, różańce, k ije  do golfa, gaśnice chem i­
czne, ryż, części aparatów  -dla te leg rafu  bez dru tu , 
części obuw ia, um bry  do lamp, ru ry  neonowe, chodni­
ki z tkan in , b a terie  suche, a p a ra ty  cliłodnicowe itp., 
a r ty k u ły  piśm ienne, wino z jab łek  i gruszek, tow ary  
z kazeiny o raz k raw aty . Zmienione cła ma różne w y­
roby żelazne i stalow e w ejdą w życie z dn. 1 XI 58.

N a okres -od 1 VIII 38 do 31 I 59 ustalono k o n tyn ­
gent na tkan iny  nieprzem akalne w sztukach n a  900.000 
yardów  kw adratow ych. T kan iny  w inny być o szero­
kości pow yżej 2% cala, uszczelnione .przy pomocy 
gum y lub roztw oru gumy.

FRANCJA. .Jo u rn a l O fficiel" z dnia 18 V br. 
przynosi zarządzenie o ustanow ieniu nowych k o n ty n ­
gentów im portow ych z natychm iastow ą w ażnością. 
Chodzi o następu jące a rty k u ły : poz. 546 te r — im ita­
cje porcelany  z fa jansu  ja k  porclit, poreellit, porcelai- 
nit itd. — 1.250 q na k w arta ł; g rze jn ik i -na wodę, piece 
kąpielow e i ich -części — 195 q k w arta ln ie ; au ta  cięża­
row e z karose rią  — 5.050 q; a u ta  bez karoserii oraz 
osobno karoserie  i ich części — 2.044 q: ex p-o-z. 645 
guziki: guziki fan tazy jn e  z n ieszlachetnych m etali, 
także polerow ane, p-ozłac-ane, posrebrzane, oksydow a­
ne. niklow ane, brązow ane em aliow ane lub p la te ro w a­
ne — 70 q: guzik i z o rzecha kam iennego — 95 q; gu­
ziki z celuloidu, z celulozy itp. m ateriałów  — 1,5 q ; 
guziki z kazeiny, b ak e litu  i innych m ateria łów  p la ­
stycznych — 57,5 q. Im port d-o F ran cji pow yższych 
artyku łów  możliwy je st jedyn ie  na .podstawie zezwo­
leń przyw-o-zu, w ydaw anych przez t. zw. „comites in- 
terprofessionnels" dla poszczególnych branż.

HOLANDIA. Z dniem  1 czerw ca rb . .przedłużo­
no na rok okres kontyngentow ania wwozu nas tępu ­
jących  a rtyku łów  do H olandii:

O kres bazow y P rzydzia ł au/tonom. 
[Koszule m ęskie 1956/57 20% wagi b ru tto
W stążki 1932 40% wagi b ru tto
.Sznurowadła 193-2 40% ilości grosów
Zapałki 1 V II34/1 VII 55 30% wagi b ru tto
W ęgorze 1956/57 10% wagi netto
Śledzie solone 1936/37 40% w agi netto
śledzie świeże 195-6/57 40% wagi netto
R yby m orskie św ieże 1936/37 10% w agi netto



Na uw agę zasługuje zm iana okresu  bazowego dla 
n as tęp u jący ch  a rtyku łów : koszule m ęskie (poprzed­
nio r. 1934) węgorze (r. 1935), śledzie solone (1952/33/54), 
śledzie świeże (1932/33/34), ry b y  m orskie świeże 
<r. 1933).

NIEMCY. Z dniem. 10 VI br. prow izorycznie 
wszedł w życie now y układ  handlow y m iędzy N iem ­
cami a W łocham i. A rt. I p rzew iduje, że W łochy co­
fa ją  z dniem  1 VII br. wszelkie zniżki celne, p rzew i­
dziane na tow ary  pochodzenia austriackiego. A rt. 2 
postanaw ia, że do chwili zniesienia g ran icy  ce lne j 
m iędzy Niem cam i a A ustrią  obow iązyw ać będą dla 
W ioch s taw k i celne, ustalone w układzie wlosko- 
austriack im  dnia 28 IV 1923. Niezalleżnie od pow yż­
szych postanow ień wyliczone zostały w  nowym  u k ła ­
dzie tow ary, k tó re  p rzy  przyw ozie z Wioch do  N ie­
m iec ja k  i z Niem iec do W ioch korzystać będą ze spe­
cjalnych  zniżek celnych. N iem cy udzieliły  ulg cel­
nych na : suknie dam skie i odzież w ierzchnią dam ską 
jedw abną, w yroby dziane, try k o ty  itp. dla kobiet, je d ­
wabne, k raw aty  jedw abne i inne, odzież w ierzchnią 
m ęską o raz w yroby  g a lan te ry jn e  skórzane. W łochy 
zgodziły się na obniżenie cla wobec: koców i der na 
łóżka i konie drobnych  części z żelaza i stali (sworz­
nie. n ity  itp.), m ebli m etalow ych, kurków , wentylów  
itp., niklu i jego stopów, noży i widelców, pom p róż­
nego rodzaju , narzędzi kow alskich i innych, m a te ria ­
łów' ogniotrw ałych, n iek tó rych  w yrobów  drew nianych, 
koszyków, m agnezji, waliz i -kufrów, tek tu ry , paraso li 
i drożdży.

PALESTYNA. W  ta ry fie  celnej utw orzone zo­
stał v z dniem  4 V br. trzy  nowe pozycje nie obcią­
żone cłem, obejm u jące : poz. 49A — wlókn-o cięte, 
poz. 700 — celulo id  w p ły tach , sztabkach, .rurach itp. 
o raz  poz. 714 — róg sztuczny (również, bakelit, galu li; 
itp.) w' p ły tach , sztabach, taflach, ru rach  itd. Poza tym  
zm ieniono cło (30 V 38)- w szeregu pozycjach ta ry fy  
ce lne j: cło na cukier podwyższono z 5 na 7,5 m ilsa od

kg, ty toń  n ieprzerobiony opłaca cło w wysokości 
500 milsów zam iast 400 m. od kg, ty to ń  przerobiony —
1.000 milsów (750 m.) O bciążone zostały 12.%-wą staw ­
k ą  następu jące  tow ary, wolne dotychczas od cla: n a­
rzędzia i -aparaty m edyczne, lekarsk ie i dentystyczne, 
in strum en ty  w e te ry n ary jn e , bandaże lekarskie ' baw eł­
niane l-an-oiina, niew ykończone ja k  i gotowe le k a r­
stwa i specyfiki z w y jątk iem : -chininy i je j  soli. in ­
nych alkaloidów  drzew a chinowego, itotakiny, pl-asm-o- 
k iny  itd. k tó re  jako  środki do zw alczania m alarii na­
dal wolne są -od cła. Sól episomowa podlega clii w w y­
sokości 12% od w art. zam iast dotychczasow ych 6,5 
m ilsa od kg.

SZWECJA. Z dniem 9 VI 38 weszły w życie nowe 
staw ki celne na ko ryn tk i, w anilię o raz dyk ty  brzo- 
zowe (7 kor. od 100 kg).

WENEZUELA. W  „G azeta O fićial" -ogłoszone zosta­
ło -rozporządzenie w ykonaw cze do zarządzenia P rezy­
denta z dnia 11 IV br. w spraw ie ustalenia k o n ty n ­
gentów  przyw ozow ych. W rozporządzeniu stw ierdzo­
no, żę ustalenie kontyngentów  -odbywa się z uw zględ­
nieniem  norm alnej p rzec ię tne j przyw ozu i wywozu 
w ubiegłych latach. K ontyngent -określony zostaje na 
dany a r ty k u ł w k ilogram ach i boliw arach. Im porte­
rzy, chcący przyw ieźć tow ary  sk-ontyngentow a.ne, w in ­
n i złożyć odpow iedni wniosek do Min. Skarbu w 3 
egzem plarzach. P odan ia  rozpatryw ane będą w k o le j­
ności chronologicznej z uw zględnieniem  ch a rak te ru  
im portowego peten ta , aż do w yczerpania kon tyngen­
tu, ustalanego zasadniczo, na cały rok. W ażność ze­
zwolenia im portow ego wynosi 6 m iesięcy. Jeden 
z egzem plarzy zezwolenia przyw ozow ego p rzedsta­
wiony być musi w K onsulacie W enezueleińslkim k ra ju  
w ysyłającego. Bez -tego zezwolenia K onsulat nie zgo­
dzi się na załadow anie tow aru  isk-ontyngentowahego. 
Przyw óz -artykułów skon ty ngei: Kiwanych odbyw ać się 
może tylk-o przez p o rty : M araeaibo, Puerto Cabello, 
Ła G uaira, Carupan-p i C indad Bólivar. N iew ykorzy­
stanie zezw olenia im portow ego podlega karze.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
F IR M Y  Z A G R A N IC Z N E , P O S Z U K U J Ą C E  K O N ­

T A K T U  Z E K S P O R T E R A M I P O L S K IM I.

Różne. F irm a w K airze obejm ie przedstaw icie l­
stw o w yrobów  szklanych (buteilek), papieru  różnego 
rodzaju, w yr. porcelanow ych i naczyń kuchennych. 
E/15020/21/.KL.

Przedstawicielstwo. F irm a ho lenderska poszuku­
je  p rzedstaw icielstw a .różnych a rtyku łów  g a la n te ry j­
nych (m etalowych i skórzanych) oraz w yrobów  nożo­
wniczych. E/14881/4T/KL.

Różne. F irm a agenturow a w T u rc ji naw iąże kon­
ta k t z p roducentam i urządzeń  b iurow ych o raz tubek  
m etalow ych dla przem ysłu  farmaceutycznego.. — 
E/l 4.235/95/44/iKL.

Urządzenia wnętrz. F irm a agenturow a w P aryżu  
n aw iąże .k o n tak t z fab rykan tam i urządzeń  k aw iarn ia­
nych, krzeseł g ię tych  itp. E/15190/.22/KL.

Chemikalia. F irm a w Chicago in te resu je  się im ­
portem  różu. a rty k u łó w  chem icznych. E/13606/22/KL.

Drewno. Firm a agenturow a w M onteyideo naw ią­
że kon tak t z eksporte ram i drzewa. E/19688/4-O/lKL.

Chlorek wapnia. Firm a w łoska p ragn ie  naw iązać 
stosunki handlow e z firm am i ekspo rtu jącym i pow yż­
szy a rty k u ł. P/il5042/47/lD.

Szkło. F irm a tu recka  pragnie skom unikow ać się 
z pow ażnym i producen tam i szkła i szyb. P/15127/63/1D.

Szklanki. F irm a egipska in te resu je  się eksportem  
z (Polski szk lanek  (wzór w P.I.E.) P/il5444/53/.22/ID.

Różne. Firm a holenderska in te resu je  się im por­
tem  następujących  artyku łów : śruby  do drzewa, pół­
m iski fajansow e a rty k u ły  gumowe, jak  opony na koła, 
u b ran ia  szpitalne (gumowe). P/15574/45/ID.

Artykuły chemiczne. Firm a afry k ań sk a  in te resu ­
je  -się im portem  .minii o łow ianej i lito ii u. P/15639/47/ID.
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Slcma do wyrobu kapeluszy. F irm a belg ijska po­
szuku je dostawców słomy do w yrobu koszy i k ape lu ­
szy. P/15724/59/Sz.

W iklina zielona. F irm a czechosłowacka poszu­
k u je  dostawców 5 wag. w ikliny zielonej. P/15155/49/Sz.

SPRAWY PODATKOWE
D O W Ó D  Z K S IĄ G  H A N D L O W Y C H .

W postępow aniu  podatkow ym  p ła tn ik  do­
m agał się pow ołania św iadka na  stw ierdzenie 
okoliczności, że do księgi kasow ej w pisyw ane 
b y ły  rzeczyw iste i całkow ite kw o ty  u targów  
dziennych  jego przedsiębiorstw a.

W w yroku  z dn ia  7 X II  1937 r. L. Rej. 
4145/35 N ajw yższy T ry b u n a ł A dm in istracy jny  
orzekł, że dow ód z ksiąg  hand low ych  jest. do­
wodem  form alnym  i badan ie  św iadków  na 
okoliczność praw idłow ości w pisów  jest niedo­
puszczalne. W pisy te bow iem  udow odnione 
Być m uszą dokum entam i.

Z N A C Z E N IE  D O W O D Ó W  R A C H U N K O W Y C H .
f irm a  w niosła skargę do N. T. A. s ta ra jąc  

się w ykazać, że asygnacje kasow e przychodo-

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
K O M U N IK A C J A  P O C Z T O W O -L O T M C Z A

Z A M E R Y K Ą  P O Ł U D N IO W Ą ,

Z uwagi na wysoce a k tu a ln y  problem  roz­
woju stosunków  hand low ych  Polski z k ra jam i 
Południow ej A m eryki, a w zw iązku  z Iym 
z zagadnieniem  ko rzystan ia  z kom unikacji po­
w ietrznej przy  przew ozie korespondencji h a n ­
dlowej, podajem y  poniżej k ilka  w yjaśn ień  co 
do pob ieranych  opłat pocztow o-lotniczych, 
udzielanych  przez czynnik i kom petentne.

O p ła ta  za przesy łkę pocztow ą p rzezna­
czoną do przew ozu pow ietrznego, a przede 
w szystkim  na  lin iach  t. zw. połączeń n ad zw y ­
czajnych  (service ex tra-o rd inaire) sk łada się 
z dw óch części:

a) zw ykłej op łaty  pocztow ej obro tu  zag ra ­
nicznego.

b) dop ła ty  za przew óz pow ietrzny .
O p ła ta  pocztow a w ynosi w Polsce 55 gro­

szy za list p ierw szej jednostki w agi (do 20 g.)
D op ła ta  za przew óz pow ietrzny  k a lk u lo ­

w an a  je s t na  podstaw ie  kosztów  przew ozu na 
w łasnych  lin iach  oraz tych  kosztów , jak ie  za ­
rząd  pocztow y polski nnisi ponosić na rzecz 
k ra jó w  pośredniczących  w dalszym  przew ozie 
pow ietrznym , a w ięc w  danym  w y p ad k u  na  
rzecz Niemiec w zględnie F rancji, do k tó rych  
należą długodystansow e linie lotnicze E uropa- 
A m eryka Po łudn iow ą (T-wa D. L uft-H ansa  
A ir F rance). P rzy  tym  dla w ygody publicz-

Bli/sze in form acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tuc ie Eksportow ym . P rzy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie po­
zostaw ali' dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty ­
tutem , w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

we i rozchodowe, w k tó ry ch  podano tre ść  tra n ­
sakcji. nazw isko dostaw cy w zględnie odbior­
cy, ilość i cenę tow aru  oraz podpis, są dosta­
tecznym  dowodem  zakupu  łub  sp rzedaży  to­
w ar ó w.

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in is tracy jny  
w w yroku z dnia  28 11 1938 r. L. Rej. 5093|34 
za ją ł następu jące  stanow isko: „Zapisy do 
ksiąg hand low ych  w inny  b y ć  poparte  dowo­
dami rachunkow ym i, oczywiście oryginalnym i 
łub  kopiam i. A sygnacje 'kasow e są dokum en­
tem  w ew nętrznym , więc nie m ają  wagi doku­
m entu oryginalnego. Jeśli więc istnieją lu b  
w inny istnieć dow ody rachunkow e oryginalne, 
b rak  ich, chociażby ty lko  częściowy, u zasad n ia  
dostatecznie d yskw alifikac ję  ksiąg  hand lo ­
wych pod względem  form alnym ".

ności dop łaty  te w yznaczone są d la  jednostki 
5-gros.zowej, co pozw ala na użycie specjaln ie 
w tym  celu w y daw anych  lekkich kopert w raz  
ze stosow nym  papierem .

W k ieru n k u  z E uropy  do A m eryki Połudn. 
za przew óz 1 kg przesyłek kategorii „L C “ (li­
sty  i k a rtk i) zarów no N iem cy ja k  i F ra n c ja  
żąd a ją  odpow iednio: 306 fr. zł do B razylii, co 
odpow iada sum ie 526,3 zł, 336 fr. zł do A rgen­
tyny , co odpow iada sum ie 624.5 zł.

Stosownie do tego dotychczas (od jesieni 
1957) pobierano w Polsce dopłatę  w  W yso­
kości zł 2,70 za każde 5 g. do B razylii i 3,2(1 za 
każde 5 g. do A rgentyny.

XV ta ry fie  dop łat za przew óz pow ietrzny , 
obow iązującej od 24 m aja  br. dop ła ty  te u legły  
zniżce, a m ianow icie: zł 2,40 za każde  5 g. do 
B razylii i zł 2,90 za każde 5 g. do A rgentyny.

Ja k  łatw o spostrzec, dop łaty  te są naw et 
niższe d la listu  5-cio gram owego, n iżby  to w y ­
nikało z przeliczenia staw ek  306 wzgł. 366 fr. 
zł, k tó re  d a ją  odpow iednio — 2,63 wzgl. 3,12 zł, 
a zastosow ano je  w łaśnie celem dalszego udo­
stępnienia publiczności k o rzy stan ia  z przew o­
zu samolotem.

Jeśli w ziąć jeszcze pod uw agę kosz ty  p rze­
wozu pow ietrznego do B erlina czy P ary ża , s ta ­
je się zrozum iałe, że p rzy  u trzy m an iu  d o tych ­
czasow ych staw ek przew ozow ych, tj. 306 i 366



fr. zł, dalsza obniżka ze strony  zarządu  pol­
skiego nie może m ieć m iejsca.

D la  porów nania  przy toczyć należy, że np. 
w  Niem czech pob ierana  jest dop łata : 1,25 RM 
za  każde 5 g. do B razylii, co odpow iada 2,66 zł,
1.50 RM za każde 5 g. do A rgentyny, co odpo­
w iada  3,19 zł.

Jeśli chodzi o k ierunek  z A m eryki Połudn. 
do E uropy , to m iarodajne  tu  są staw ki, pobie­
ran e  odpow iednio przez zainteresow ane k raje , 
tj. B razylię  i A rgentynę.

O tóż w  ro k u  1937 żądały  one za przew óz 
1 kg LC: B razy lia  — 132 fr zł, A rgen tyna  — 
230 fr. zł, a w ięc znacznie m niej, niż za p rze ­
wóz z E u ro p y  do Amer. Połud.

Jednakże  zauw ażyć należy, że już  w  m aju  
br. k ra je  te podniosły staw ki przew ozow e, jak  
następ u je : B razy lia  — 147,2 fr. zł, co stanow i 
4-8% staw ki 306 fr.. A rgen tyna  — 287,5 fr. zł, 
co stanow i 78,5% staw ki 366 fr.

K onsekw entnie, w  k ra ja ch  tych  podw yż­
szono pobierane dop łaty : w  B razy lii z 4 $ 200 
(m ilrejsy) na  5 $ 400 ok. 1,10 zł, w  A rgentynie 
1 I  00 (pesos) na 1 I  25 ok. 2,25 zł.

T ak  więc, w  obecnym  stanie rzeczy po­
rów nanie  w y k azu je  dop łaty :

a) w Polsce do B razylii — 2,40 zł, w B ra­
zy lii do E u ropy  5 $ 200= o k . 1,10 zł.

b) w  Polsce do A rgen tyny  — 2,90 zł, w A r­
gen tyn ie  do E u ropy  1 $ 2 5 = ck . 2,25 zl.

D u ża  różnica w ystępu je  więc jeszcze w  do­
p ła tach  w obrocie z B razylią, natom iast dop ła­
ty  w  obrocie z A rgen tyną są zbliżone do siebie.

Isto tą  tych  różnic jest, ja k  w yżej -wyjaś­
niono, fak ty czn a  a zasadnicza różnica w  w y ­
sokości staw ek  we fra n k a c h  złotych, p rzy  
czym  zaznaczyć należy, że zarząd  polski fa k ­

tycznie ponosi koszty  obliczane w e frankach  
złotych i p rzeliczane następn ie  na w alu tę  am e­
ry k ań sk ą  w g ekw iw alen tu  i $ am er. =  3,061 
frank . zl.

W szelkie s ta ran ia  czynione w k ie ru n k u  
obniżenia zasadniczych  staw ek  przew ozow ych 
przez T ow arzystw a L u fth an sa  i A ir France, 
nie odniosły sku tku , tym  sam ym  zatem  obniż­
ka opłat lo tn iczych  w relacjach  do k ra jó w  
A m eryki Południow ej jest niem ożliwa.

P R Z E L IC Z E N IE  K U R S Ó W  D E W IZ O W Y C H , 
W A Ż N Y C H  D L A  T R A N S P O R T Ó W  P R Z E Z  
G D Y N IĘ  W  K O M U N IK A C J I Z W Ę G R A M I.

J00 zl (oficjalny kurs 64,25+42%) =  Pengo 91,24
100 kc (oficjalny ikurs 1(1,95+46,5%) =  Pengo 17,48

w przyw ozie
100 Rm (oficjalny kurs 156.70 +  19.5%) =  Pengo 163.30 

w wywozie
100 RM (oficjalny kurs 136,70+10%) — Pengo 150,37

100 P ; . . . + + . '=  zl 109,60
100 P .................... .....  kc 572,08

.100 P , . , . . , =  Rm 61.21
100 P ............. Rm 66,50.

T R Z E C I T Y D Z IE Ń  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N ­
T E N E R Ó W  (S K R Z Y Ń  Z B IO R C Z Y C H ).

W ,połowie czerw ca odbył się w Brukseli, 
o tw arty  w  obecności min. kom unikacji Belgii 
przez prezesa m iędzynarodow ego b iu ra  kon te­
nerów , senatora C respi (Italia), trzeci m iędzy­
narodow y tydzień  kontenerów . O brad y  toczyły 
.się g łów nie dokoła sp raw y  s tan d ary zac ji kon­
tenerów  (skrzyń zbiorczych) dla potrzeb  mię- 
d zynarodow ych przew ozów .

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
K W E S T IA  S P E C J A L IZ A C J I M Ł O D Z IE Ż Y  W  Z A ­

W O D A C H  P O R T O W O -M O R S K IC H .

T ygodnik  akadem icki „D ek ad a  w y d a ł 
sw ój jub ileuszow y num er, pośw ięcony zagad­
nieniom  szkolnictw a Pom orza i W ybrzeża, ze 
szczególnym  uw zględnieniem  sp raw  specja li­
zacji zaw odow ej w służbie życia gospodarczo- 
morskiego. Spośród w ielu i różnorodnych p ro ­
blem ów  stosunkow o najszerzej om ów iona zo­
sta ła  kw estia  u tw orzen ia  W szechnicy Pom or­
sk iej w T oruniu , S tud ium  Portow o-M orskie- 
go w  G dyni, ja k  i całokształt szkolnictw a m ia­
sta  portow ego.

S p raw y  szko ln ictw a i specjalizacji zaw o­
dow ej m łodzieży dla życia gospodarczo-m or- 
ś ki eg o z uw zględnieniem  specyficznych  po­
trzeb  i bolączek G dyn i omówione zostały sto­
sunkow o najszerzej w  ankiecie pt. „Z agadnie­
n ia  szkoln ictw a zawodowego w ocenie w y b it­
nych  osobistości W ybrzeża11. W  ankiecie tej

wzięli udzia ł: K om isarz R ządu  ni. G dyni m gr 
F r. Sokół, P rezes Zw. T ow arzystw  K upieckich  
na  Pom orzu, poseł na Sejm  Tad. M archlew ski, 
P rezes Polskiego Z w iązku M aklerów  O kręto ­
w ych Jul. Rum m el i d y rek to r R ady In te resan ­
tów  P o rtu  D r B. K asprow icz. Z poglądów  u ja ­
w nionych  w  ankiecie w yciągnąć m ożna pew ne 
konk re tne  wnioski, a m ianowicie, że poza śre­
dnim  szkolnictw em  handlow ym  nie w szystkie 
odcinki dziedziny  szkolnictw a zawodowego 
p rzed staw ia ją  stan  zadaw ala jący , zw łaszcza 
szkolnictw o przem ysłow o - rzem ieślnicze, jak o  
zw iązane z p racą  portu  oraz dalszą rozbudow ą 
m iasta  portowego.

N a uw agę zasługuje tu w ykaz  b r a k u ją - . 
cych szkól. A nkieta  u s ta liła  da le j istnienie 
dość jednolitego poglądu  na konieczność po­
w ołania do życia specjalnego S tud ium  Porto- 
wo-M orski ego. d la dokształcania  fachow ego 
absolw entów  w yższych szkół handlow ych, 
akadem ick ich  i technicznych, w  zakresie  spe­
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cja lizac ji h an d lu  m orskiego, technice portow ej, 
adm in istrac ji m orskiej itp . dziedzinach.

Spośród ciekaw szych a rty k u łó w  znajdo  je ­
m y tu : „Rola m łodzieży w porcie gdyńskim " 
mgr. J. K aw ezyńskiego, dyr. Izb y  P rzem ysło­
w o-H andlow ej w  G dyni, „D yplom  łącznie 
z p ra k ty k ą  da je  dobrego fachow ca" m gr. T. 
O cioszyńskiego, nacz. w ydz. żeglugow ego Min. 
P. i H„ „K onieczność refo rm y  studiów  h a n ­
dlow ych" A. W. Zakrzew skiego z Morsk. Ko­
legium  Ekonom icznego, i „Szkolnictw o m iasta  
portow ego G dyni". N a uw agę zasługuje ró w ­
nież specja lny  dział pn. „C h a rak te ry s ty k a  Za­

w odów  M orskich", k tó ry  daje  p rzeg ląd  p rzed ­
siębiorstw7 i zawodów, zw iązanych  z życiem 
gospodarczo-m orskim . Z zagadnień specja l­
nych  uw zględniono dalej: system  p racy  na 
polskich s ta tkach  pasażerskich, zaw ód m ak le­
ra  okrętowego i spedy tora  portow ego, handel 
i technikę połow ów  dalekom orskich śledzi itd., 
rów nież obszernie przedstaw iono cele i z ad a ­
n ia  P aństw ow ej Szkoły  M orskiej oraz L iceum  
H andlow ego w G dyni.

M orski num er „D ekady" opracow any zo­
sta ł p rzez red. E dm unda U rbańskiego z G dyni.

WYDAWNICTWA
V A D E M E C U M  O R Z E W IA R S K IE  D L A  K U P C Ó W

I E K S P O R T E R Ó W .

U kazał się roczny zeszyt szwedzkiego cza­
sopism a „Svensk T ravaru -T idn ing , The Swe- 
dish T im ber Tracles Journal, w y d an y  w dw7u 
językach  szw edzkim  i angielskim ; za w i era on 
bogaty  m ateria ł z dziedziny  p rodukcji i kon­
sum cji d rzew a, p roduk tów  pochodnych i głów ­
nych towarów7 d rzew nych,

Poza roczną k ro n ik ą  w edług  m iesięcy 
om aw iane są  szczegółowo główne rynk i p ro ­
dukcji l konsum cji, oddzielnie dla każdego 
k ra ju , a nad to  poszczególne tow ary , jak  k opal­
niaki, d yk ty , w allboard , m asa papierow a, p a ­
pier, smoła etc. oraz ry n ek  frachtów ' d rzew ­
nych. Rocznik zaw iera  poza tym  cały  szereg 
a rty k u łó w  specjalnych  dotyczących  zarów no 
rozw oju technik i w7 p rzem yśle  drzew nym  jak 
i opisy n iek tó rych  zakładów  skandynaw skich , 
w reszcie dodano bogaty  dzia ł s ta ty s ty k i p ro ­
dukcji i w yw ozu tow arów  drzew nych  w 1936 
i 1937 roku.

B ardzo cenną dla naszych  czytelników  
zaletą  tego bogatego w treść zeszytu  ujętego 
na 252 sir. jest to, że wdększość a rty k u łó w  jest 
podana rów nież w języku  angielskim . C ena 
zeszytu  w7raz  z porto  w ynosi 3 szyi. 6 pens. 
Adres redakc ji: Svensk T ravaru -T idn ing  —
Stockholm , K ungsgatan  17.

IN F O R M A T O R Y  P O R T O W E  G. A . M -u.
Stale grom adzone przez G ospodarcze A rch i­

w um  M orskie p ub likac je  in fo rm acyjne  zw ięk­
szyły  się ostatnio o nowe w ydaw n ic tw a w dzia­
le t.zw. dyrek toriów  portow ych. M ianow icie do 
liczby w yliczonych w num erze 6 B iu letynu  
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyn i (31 I II  
1938 r.) dochodzą obecnie nowe w ydaw n ic tw a  

.n iek tó rych  portów  np. K openhaga 1938 r„ — 
A n tw erp ia  1938 r„ R otterdam  1938 r„ itp . — 
Specjaln ie jed n ak  należy  zw rócić uw agę za in ­
teresow anych na  pub lik ac je  p t. „The In te rn a ­
tional M ercantile D ia ry  and  Year Book 1938“ 
w y d an ą  przez „Syren & Shipping  L td" — 
London następn ie  „T he Sh ipp ing  W orld Year

Book and P o rt D irec to ry  of the W orld — 1938" 
opracow any przez znane w ydaw nictw o „The 
Shipping  W orld" — Londyn, oraz na  pub li­
kację  pt. „M yhre‘s H andbook of Baltic and  
W hite Sea L oading Port-s includ ing  D enm ark . 
N orw ay, G erm any, also D utch . Belgian and 
B ritish  bim ber Ports 1937-8“ w y d an ą  przez 
J. Jó rg en sen a  w K openhadze. P ierw sze z w y ­
m ienionych w ydaw nic tw  zaw iera in form acje  
handlow e, dotyczące tak  k ra jó w  Im perium  
B ryty jsk iego  ja k  i pozabry ty jsk ich . D la  o rien ­
tac ji w ym ienim y n iek tó re  p u n k ty  om ówione 
przez to w ydaw nictw o: in fo rm acje  k onsu la r­
ne, bank i, w alu ta , in form acje  pocztowe, h a n ­
del zagraniczny , inform acje handlow e, a więc 
w zory w ym aganych  w danym  k ra ju  dokum en­
tów  w  h an d lu  zagranicznym , opakow anie, 
p róbki itd. In fo rm acje  te zebrane na 319 
stronach  i u ję te  w  p rze jrz y s ty  u k ład  są dużą 
pom ocą d la osób p racu jący ch  w hand lu , 
zw łaszcza w h an d lu  zam orskim .

D rug ie  w ydaw nictw o jest encyk loped ią  
d la sfer żeglugow ych: w 3 rozdziałach: I O gól­
ny — str. 370, II p o rty  b ry ty jsk ie  — str. 300, 
III p o rty  obce — str. 512. podane są zasadn i­
cze w iadom ości o portach, a więc położenie, 
wielkość portu , w yposażenie, obroty, zarząd  
i w ładze portu , op łaty  portow e, p ilo taż  itd . — 
D ział ogólny zaw iera  podstaw ow e wiadom ości 
dotyczące shippingu. ja k  re jes trac ja  i k lasy fi­
k ac ja  statków , regu ły  norm ujące p racę  na 
m orzu, dalej — dane sta tystyczne  dotyczące 
tonażu  poszczególnych k ra jó w , budow y no­
w ych sta tków  itd.

Trzecia z w ym ienionych  książek  specja l­
nie uw zględnia  p o rty  drzew ne na B ałtyku , Mo­
rzu  B iałym  i Północnym , podając  p rak tyczne  
in fo rm acje  dotyczące załadoA^ania i w y ładow a­
nia wT tych  portach, op łat portow ych, sztauer- 
skich o raz w ym ien ia jąc  f irm y  av  poszcze­
gólnych portach . O m ów ione w ydaw n ic tw a  
jak i cały  zbiór in form atorów  GAM -u są do 
dyspozycji zain teresow anych codziennie od 
9-14 oraz we w tork i, ś rody  i p ią tk i od 5-7 po 
po łudn iu  w  czyteln i In s ty tu tu  B ałtyckiego 
(G.A.M.) Św iętojańska 23.



PRZETARGI
P R Z E T A R G  U R Z Ę D U  W O JE W Ó D Z K IE G O  P O ­

M O R S K IE G O  W  T O R U N IU .

U rząd  W ojew ódzki Pom orski w  T oruniu  
pow iadam ia, że zostało ogłoszone w ezw anie do 
sk ładan ia  ofert p isem nych na p rze ta rg  nieo­
graniczony na:

1. a) budow ę b u d y n k u  d la u rzędu  celnego 
w G ardei pow iat grudziądzk i, b) budow ę b u ­
dy n k u  gospodarczego i ogrodzenia, c) budow ę 
pom py.

2 . a) budow ę b u d y n k u  urzędu  celnego w  
Żarnow cu p. m orski, b) budow ę b u d y n k u  go­
spodarczego i ogrodzenia tam że, c) budow ę 
pom py.

3. a) rozbudow ę b u d y n k u  u rzędu  celnego 
w Z am artem  pow. cho jnicki, b) budow ę b u d y n ­
k u  gospodarczego tam że.

O fe rty  zgodnie z w ezw aniem  w inny  być 
złożone cło godz. 10 dn ia  14 lipca 1938 roku  
w U rzędzie W ojew ódzkim  Pom orskim  w To­
ru n iu  w  pokoju  n r 7.

O tw arcie  złożonych ofert n astąp i d n ia  14 
lipca  1938 r. o 12 w  w yżej podanym  U rzę­
dzie w  pokoju  n r 40.

T reść w ezw ania  do sk ładan ia  ofert, b liż ­
szych in fo rm acy j dotyczących  p rze targu , oraz 
za zw rotem  kosztów  ślepe kosztorysy p rz e ta r­
gowe m ożna o trzym ać w U rzędzie W ojew ódz­
kim  Pom orskim  w  pokoju  n r 46 w godzinach 
u rzędow ych  od godz. 10, po przedłożeniu  
k w itu  K asy Skarbow ej z w płaconych  tam  na  
dochód Min. S p raw  W ew n. Dz. I I I  § 8 złotych
5. na roboty  budow lane i złotych 1,50 na  ro ­
b o ty  p rzy  budow ie pom p.

E w entualn ie  ślepe kosztorysy i w aru n k i o- 
trzy m ać  m ożna rów nież w  Kom. Rząclu (Ref. 
Bud.) w  G dyn i odnośnie robót w  Żarnow cu 
i S tarostw ach  P ow iatow ych  w  G rudziądzu  
i C hojnicach, odnośnie robót w  G ardei i Za­
m artem . Zastrzega się dow olny w ybór oferen­
ta. częściowe lub  całkow ite uniew ażnienie 
p rze targu .

P R Z E T A R G  D Y R E K C J I O K R Ę G O W E J K O L E I

P A Ń S T W O W Y C H  W  T O R U N IU .

D y re k c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 
w  I o run iu  ogłosiła p rze targ  n ieograniczony na 
dostaw ę; n a  dzień 15 lipca  1938 r. P rze ta rg  
n r 28/1/38: m ufy , ko lanka, tró jn ik i, nipie, prze- 
c iw nakrę tk i, ko rk i i ś ru b u n k i — razem  o łącz­
nej w adze około 600 kg  w pozycji 22 , różnych  
w ym iarów  wg katalogu F irm y  E rnest E rbe 
z kw ie tn ia  1938 r.

P rze ta rg  n r  28/2/38: ru ry  stalow e ciągnio­
ne, ru ry  gazow e czarne, ru ry  ciągnione gazow e 
ocynkow ane i ru ry  buksow e, o w adze łącznej

około 21000 kg, pozycji 22 różnych  w ym iarów  
i ciśnień.

P rzeta rg  n r 28/3/38: 1) b lacha  cynkow a nr 
10 — 1400 kg, b lacha  cynkow a n r 13 — 7000 
kg. b lacha  cynkow a n r 16 — 200 kg, dostaw a 
w  dw u p a rtiach : 2) liny  stalow e druciane 

ocynkow ane do zabez. ru chu  pociągów  wym . 
5X 19X 0,4 mm. 6 X  19X0,4 mm, około 15000 mb. 
(1900 k g ) ; 3) gwoździe żelazne różnych  w ym ia­
rów  około 12000 kg, 4) w k rę tk i mosiężne do 
drzew a i m etali 1150 setek.

N a dzień  29 lipca  1938 r. P rze ta rg  n r 28/4/38: 
d ru ty  stalow e do w yrobu  sprężyn, d ru ty  s ta ­
lowe ocynow ane, d ru ty  żelazne tw arde, d ru ty  
żelazne szklarskie, d ru t do plom bow ania a p a ­
ra tów  blokow ych, d ru ty  do spaw ania , pałeczki 
(elektrody) do spaw an ia  Le chatelier, Forflex , 
Zełko, spoiw a i proszki do spaw an ia  o łącznej 
w adze  około 12000 kg  pozycji 35 — różnych  
w ym iarów  i różnych  w ytrzym ałości na rozer­
wanie.

P rzeta rg  28 5 38: 1) M ateria ły  p rąd u  sil­
nego pozycji około 110 pozycji.

O fe rty  na leży  sk ładać  do godziny 11 
w dniach  prze targów  do skrzynki zna jdu jące j 
się w holu  gm achu D yrekcji, lub przez pocztę 
do W ydzia łu  Zasobów w T oruniu.

O fe rty  przesłane pocztą  po w yznaczonym  
term inie będą uznane za spóźnione. Do ofert 
na leży  dołączyć pokw itow anie  kasy  na złożo­
ne w adium  w w ysokości 3 proc. o ferow anych 
m ateriałów . O fe rty  bez złożonego w adium  
uw ażać  się będzie za niew ażne.

O fe rty  pow inny  b y ć  złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  Rozp. R ady  M inistrów  z dnia 
29 I 1937 r. o dostaw ach i robotach na rzecz 
S k arb u  P ań stw a  Dz. URP. n r 13/37 poz. 92.

B liższych in form acyj udziela  oraz w ydaje  
i w ysy ła  w a ru n k i dostaw y W ydział Zasobów 
pokój 436 w Toruniu .

P R Z E T A R G  D Y R E K C J I O K R Ę G O W E J K O L E I
P A Ń S T W O W Y C H  W  P O Z N A N IU .

D y rek c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych 
w P oznan iu  ogłosiła p rze ta rg i nieograniczone 
na dostaw ę poniżej podanych  m ateriałów :

1) m ioteł brzozow ych;
2) m ateria łów  m alarsk ich  ty p u ; „m okrym  

na  m okre";
3) te rp en ty n y  i ka lafon ii:
4) gw oździ różnych.
O tw arcie  tych  p rze targów  odbędzie się 

w dniach: 1) 15 lipca 1938 r., 2) 19 lipca  1938 r., 
3) 26 lipca 1938 r. i 4) 29 lipca  1938 r.

Szczegóły do tych  p rze targów  ogłoszone 
są w M onitorze Polskim .
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P R Z E T A R G  U R Z Ę D U  M O R S K IE G O  W  G D Y N I.
U rząd  M orski ogłasza n ieograniczony 

p rze ta rg  na  w ykonanie  ok. 45 mb. żelbeto­
wego pom ostu i to ru  pod dźw igi pó łporta low e 
w S trefie W olnocłow ej P ortu  G dyńskiego.

W arunk i p rze targu  i podk ładk i ofertow e 
m ożna o trzym ać w godz. od 10 do 12 codzien­

Przemysł i handel rybny
KRONIKA
B R A K  D O R S Z Y  N A  P O L S K IM  R Y N K U . S Ł A B E

P O Ł O W Y  P R Z Y B R Z E Ż N E .

Tegoroczne połow y wiosenne naszych ry ­
baków  nie b y ły  należycie w ykorzystane . N a j­
w iększe firm y  w strzym ały  się w G dyni od za­
kupów , gdyż strac iły  na zakupach  ubiegłego 
roku. S y tuację  ry b ak ó w  ratow ał ty lko  M or­
ski In s ty tu t R ybacki, p ro d u k u jąc  z dorszy f i­
lety . Poza tym  dorsze zakapow ały  m niejsze 
firm y  na terenie p o rtu  rybackiego w G dyni 
i w H elu. W sezonie zim ow ym  grozi nam  b rak  
dorszy.

O becne w y jazd y  rybaków  na szukanie 
dorszy na G łębi G dańsk iej lub  pod B ornhol­
mem nie przynoszą w yników , gdyż nie ma 
tam  dorszy. N a uw agę zasługuje  w yjazd  k u ­
tra  Nadolskiego z G dyni na w ody G otlandu  
w dniu  4 lipca br.

P rzybrzeżne połow y ostatniego tygodnia  
m. czerw ca da ły  skrom ne w ynik i w  k ilog ra­
m ach :

G d y n i a :  dorsze — 820, f la d ry  5.880. w ę­
gorze — 590, certy  220;

H e l :  dorsze — 500, f ląd ry  — 560, węgo­
rze — 45;

inne m iejscow ości: f lą d ry  — 335, węgo­
rze — 330, szczupaki — 70, okonie — 110;

W ł a d y s ł a w o w o :  dorsze — 35, f lą ­
d ry  — 2:15;

c e n a  za 1 kg w  zł: dorsze — 0,18, f lą ­
d ry  — 0.30— 1.00. węgorze — 1,30—2,00, szczu­
paki — 1,50, okonie — 1,60.

N a uw agę zasługuje bardzo  n ik ły  udz ia ł 
po rtu  rybackiego  w W ładysław ow ie w  p rz y ­
brzeżnych  połowach.

P IE R W S Z E  M A T IE S Y  W  G D Y N I.
D nia  17 czerw ca br. p rzy b y ł z p ierw szy­

mi m atiesaiui ze Szkocji s/s „M artie", m ając 
1.127/2 póibeczek i s ta rych  śledzi jarm uck ich  
1.591/1.

D n ia  20 czerw ca br. s/s „Flores" w y łado ­
w ał 3.039/2 m atiesów .

D nia  21 czerw ca br. s/s „C ezary" 1.450/2 
m atiesów  i 1.800 kg  św ieżych ry b  z w łasnych 
połow ów  na M orzu Północnym .
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nie w  W ydziale Techniczno-B udow lanym , ul. 
W aszyngtona 13, pokój n r 12, po up rzedn im  
w płacen iu  do kasy  U rzędu M orskiego zł 3 .

O tw arcie  ofert odbędzie się kom isy jn ie  
dnia 11 lipca br. o godz. 12, o ferty  zaś w inny 
być  złożone do godz. 11,30.

na Wybrzeżu
D nia 22 czerw ca br. s/s „Zeem euv“ z A n­

glii 500/1 siedzi jarm uckich .
D n ia  29 czerw ca br. s/s „H enrika  Johan- 

n a “ z Anglii 901 śledzi jarm uckich .
D n ia  I lipca br. s/s „Bonden" 1.840/2 m a­

tiesów  szkockich. Tegoż dn ia  s/s „T riton" 624/1 
jarm udkich.

D n ia  4 lipca  br. ś/s „Y estm anord" 5.072/2 
m atiesów  i 1.871/1 tw ardo  solonych śledzi z no­
w y cli połowów.

P R Ó B Y  M O T O R O W E G O  L U G R A  Ś L E D Z IO W E ­
GO „ K O R A B  V  —  G dy 1 14 .

W czw artek , dn ia  30 czerw ca br. odby ły  
się w  Zatoce G dańskiej końcow e p ró b y  m oto­
rowego lu g ra  śledziowego „K orab I-G dy  114", 
żbudow anego przez Stocznię Jos. L. M eyer‘a  
w P ap en b u rg u  — na zam ów ienie M inisterstw a 
Przem ysłu  i H andlu.

„K orab 1", k tó ry  zaw inął do p o rtu  gdyń ­
skiego w ubiegłym  tygodniu  został poddany  
próbom  na  terenie Stoczni w  P ap en b u rg u , 
a następnie  w  Einden. Nie w szystkie jed n a ­
kowoż p róby  m ożna było p rzeprow adzić  n a  
m iejscu, a to ze w zględu na  b rak  w łaściw ego 
i w ystarczającego  ładunku , bardzo  odległej 
mili pom iarow ej itp.

Toteż sta tek  odebrany  prow izorycznie 
w  Em den, z zastrzeżeniam i w  tych  punk tach , 
k tó re  m ogły być spraw dzone dopiero w  G dyni, 
został poddany  ostatecznem u egzam inow i 
w  G dyni i Zatoce G dyńsk iej. Egzam in ten  w y ­
p a d ł bardzo  dobrze.

W arto d la p rzy k ład u  podać, że gdy  kon­
trak tow a  ładow ność s ta tk u  m iała  w ynosić 980 
beczek szkockich, w  rzeczyw istości w ynosi ona 
z górą 1.040. T akie  nieoczekiw ane zw iększe­
nie ładow ności s ta tk u  m a zasadnicze znacze­
nie p rzy  jego eksploatacji.

P róby szybkości odby ły  się na m ili pom ia­
row ej koło Helu. S ta tek  całkow icie za ładow a­
ny  (220 ton p rzy  średnim  zanurzen iu  3,025 m) 
p rzy  silnym  bocznym  w ietrze (dochodził do 5°) 
i fali (od 3—4° B eauforta) — osiągnął średnią  
szybkość 9,8 w ęzła — czyniąc tym  sam ym  za­
dość postanow ieniom  k o n trak tu .

Pom im o silnej bocznej fa li sta tek  w ykazał 
dobrą stateczność.



R ów nież z ciężkiej p róby  m inim alnych  
obrotów  śru b y  (bardzo w ażnej dla s ta tków  r y ­
back ich  — z uw agi na w yrzucan ie  sieci), s ta ­
tek  w yszedł zwycięsko. Lu-ger p rzy  obrotach 
nie w iele w iększych  ponad  90 na m inu tę  (92,2) 
posiadał szybkość około 2.5 węzła, to znaczy 
zupełn ie w y sta rcza jącą  d la  celów ryback ich .

N a specjalne podkreślenie zasługu ją  po­
m ieszczenia d la załogi, k tó re  w  porów naniu  do 
analogicznych  sta tków  ryback ich  starego ty p u  
są luksusow e. P rzyczyn ią  się one n iew ątp li­
w ie do w iększej spraw ności i w ydajności zało­
gi i um ilą  je j  ciężką p racę  rybacką .

U S IL N A  P R O P A G A N D A  N IE M IE C  Z A  S P O Ż Y ­

C IE M  R Y B .

R ybołów stw o niem ieckie znalazło się 
osta tn io  w  ciężkim  położeniu gospodarczym . 
Z arobki ry b ak ó w  są m inim alne i p rzew ażnie 
niższe od w sparć, jak ie  rząd  płaci bezrobot­
nym . A żeby p rzy jść  z pom ocą ży jącym  w nę­
d z y  rybakom , kierow nictw  o p a rtii  narodow o- 
socja listycznej na  okręg Pom orza zainicjow ało 
u rządzen ie  t. zw. „F ischtagu" — ..D nia R y b y “. 
P o jaw iła  się odezwa, w zyw ająca  do spożyw a­
nia w  tym  dn iu  ry b  zarów no m orskich, jak 
i słodkow odnych oraz zaznaczająca, że niesie­
n ie pom ocy rybakom  drogą zw iększonej kon- 
sum cji ry b  nie jest ofiarą, choćby z tego w zglę­
du, że ry b y  stanow ią pokarm  tan i, sm aczny 
i pożyw ny. O dezw ę podchw yciły  naród o wo- 
socjalistyczne organizacje kobiece, k tó re  ze 
sw ej strony  w y stąp iły  z apelem  do p ań  domu 
zalecając, b y  w  każdym  dom u narodow o-so- 
c ja lis tycznym  znalazła się w  tym  dniu ry b a  na 
stole. Zapow iedziano w y k ład y  o p rzy rz ą d za ­
n iu  ry b  oraz urządzono pokazy, na k tó ry ch  
rozdaw ano p rzep isy  p rzy rząd zan ia  ich. D la  
celów  p ro p ag an d y  oddano cały  a p a ra t p a r ty j­
ny , co oczywiście u łatw iło  p rzeprow adzen ie  
„F isch tagu"; W  koszarach  p a rty jn y ch , obo­
zach  p rac y  i kuchn iach  ludow ych w ydano 
w  tym  dn iu  na  obiad, jako  głów ne danie — 
rybę. P ropagandę przeprow adzono rów nież 
za pośrednictw em  dzieci szkolnych oraz przez 
rad io , przez k tó re  nadano repo rtaż  o przebiegu  
-F isc liiagu  •. W oczekiw aniu  dużego p opy tu  
na  ry b y  pojaw iło  się w  prasie  ostrzeżenie pod 
adresem  hand larzy , ażeby  nie podnosili cen, 
n de nie chcą znaleźć się w  obozach koncen­
tracy jn y ch . D zień p rop ag an d y  spożycia ry b  
odniósł sw ój cel, gdyż nie ty lko  na  Pom orzu, 
ale  rów nież w  całych Niem czech już  w  godzi­
nach  p rzedpołudn iow ych  zabrak ło  tow aru.

W ykorzystu jąc  zebrane dośw iadczenie 
p a r t ia  narodow o - socjalistyczna w ystąp iła  
z hasłem , że w  każdym  tygodniu  p rzy n a jm n ie j 
jeden  obiad w inien uw zględnić d a n ia  z ryb. 
Poniew aż okazało się, że p rzy  w yznaczan iu  
jednego dnia d la całej p row incji handel nie 
jes t w  stanie zaspokoić zapotrzebow ania , op ra ­

cow any został t. zw, „F ischp lan", Według k tó ­
rego w poszczególnych dniach  tygodnia  zale­
cane jest spożyw anie ry b  w w yznaczonej na 
dany  dzień g rup ie  m iast i pow iatów . O siągnię­
to w ten sposób efekt, że zarów no rybacy , jak  
i handel m ają  zapew niony w  ciągu całego ty ­
godnia zbyt dla sw ych tow arów . Jak  słychać 
za p rzyk ładem  Pom orza m a być  opracow any 
„F ischp lan" rów nież dla innych  p row incyj, 
w  k tó rych  rybołów stw o w alczy  z trudnośc ia ­
mi, w yn ika jącym i z niezorganizow anego ry n k u  
zbytu . O statn io  na  sku tek  pow ażnie zw ię­
kszonego zapo trzebow ania  na ryby , w  h and lu  
tym  arty k u łem  w prow adzono reg lam entację  
cen, k tó ra  z jednej strony  ma na  celu usunięcie 
spekulacji, z d rug ie j p rzyczyn ić  się tym  sa­
m ym  do jak najw iększego spopu laryzow an ia  
ry b  w śród szerokich m as ludności Niemiec, (u)

R E O R G A N IZ A C J A  A N G IE L S K IE G O  P R Z E M Y ­

S Ł U  ŚL E D Z IO W E G O .

Spraw ozdanie  z angielskiej gospodarki 
śledziowej za ubieg ły  sezon roczny, kończący  
sic z dniem  31 m arca 1938 r. w ykazu  je je j cięż­
kie położenie, szczególnie z powodu u tra ty  
dw óch d użych  rynków  zbytu , tj. Niemiec 
i Rosji Sow ieckiej. Pom im o redukcji flo ty lli 
ryback iej, jest ona ja k  rów nież i je j załoga za 
liczna na  obecne p o trzeby  przem ysłu śledzio­
wego, k tó ry  obecnie w edług obliczeń Izby  
P rzem ysłu  Śledziowego może dać za trudn ien ie  
zaledw ie 300 1 ugrom parow ym , tj. m niej niż 
poło w i c obecnego s tanu  flotylli.

Przedłożone ostatn io  w parlam encie  rzą ­
dow e p ro jek ty  „ustaw  śledziow ych ' 4 p rzew i­
d u ją  reorganizację „ Izby  Przem ysłu  Śledzio­
wego" i podw yżkę subw encji na  budow ę no­
w oczesnych lugrów  m otorow ych. P ro jek ty  te  
zostały  p rzy ję te  16 czerw ca w trzecim  czy ta­
niu, na leży  się zatem  liczyć z tym , że rząd 
b ry ty jsk i udzieli 250.000 fu n tó w  szterlingÓw 
subw encji na budow ę now ych lugrów . Na cele 
p ro p ag an d y  konsum cji śledzi w W ielkiej B ry ­
tan ii m a być p rzeznaczona sum a 25,000 fu n ­
tów. Poza tym  p rzew idziane jest podw yższe­
nie gw arancji rządow ej d la k red y tu  eksporto­
wego. W  roku  zeszłym  np. w  obrotach z Pol­
ską gw arancja  ta  sięgała 60,000 fun tów  szter­
lingÓw.

P O Ł O W Y  I E K S P O R T  Ś L E D Z I SZ K O C K IC H .

Szkockie połow y śledzi od początku roku  
bieżącego do 31 m a ja  w ynosiły  613,782 cwts, 
w artości Ł. 219,515 —; wobec 445.085 cwts,
w artości Ł. 209,686 — w7 tym że okresie roku  
poprzedniego.

E ksport solonych śledzi jesiennych  z Yar- 
m outh  i Lovestoft w ynosił p rz y  końcu  m aja  
br. 463,727 beczek, w  tym  do G dańska 122,900 
beczek, do G dyni 68,323 beczek (do Szczecina 
99.733 beczek, do K rólew ca 46,865 beczek).
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FtsSsrykcB  

F a b r y k a  m ą c z k i  rybnej,  Iranu i o l e j ó w  ry b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 łys. dużych beczek

H O W.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00MFIELD‘S*
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

©| Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA
S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  T O W A R Ó W  K O L O ­

N IA L N Y C H .

W h an d lu  tow arów  kolonialnych, p an u je  
w  dalszym  ciągu spokój. O bro ty  są bardzo  
m ałe. T ransakc je  dokonyw ane są jedyn ie  
w  sporadycznych  w y p ad k ach  i to na m ałe 
partie . N a ry n k ach  zagran icznych  szczegól­
nie w  po rtach  na  kontynencie, tran sak cje  t ra n ­
zy tow e w tow arach  kolonialnych  z na ty ch m ia­
stow ym  w ykonaniem  dochodzą do sk u tk u  rów ­
nież ty lk o  w koniecznych w ypadkach , ze 
w zględu na  okres letni.

O bro ty  w  tow arach  kolonialnych  w p o r­
tach  zag ran icznych  uw ażan e  są na  ogół za za- 
daw aln ia jące . N iektóre tow ary  ja k  k aw a b ra ­
zy lijsk a  i n iek tó re  korzenie w y k azu ją  tenden­
cję m ocniejszą. D ostaw y tow arów  kolonial­
n y ch  do portów  na kontynencie, zostały nieco 
zw iększone z uw agi na  nadchodzący  okres za­
k upów  przez firm y  w ew nątrz  k ra jó w  na now y 
sezon. C en y  n a  ogół u stab ilizow ały  się. N ie­
k tó re  ry n k i w y k a z u ją  tendencję  stalą. W od ­
niesieniu  do ry n k u  polskiego z uw agi na kon­
tyngen tow an ie  u nas tow arów , eksporterzy  
w  poszczególnych po rtach  załadow czych pod ­
nieśli ceny na  n iek tó re  tow ary , co spowodo­
w ało konieczność zastosow ania podw yżki cen 
sp rzed aży  ze strony  im porterów  w portach  
polskich.

Im porte rzy  polscy szczególnie w  G dyn i 
p rzy s tąp ili cło czynienia zakupów  na now y 
sezon i pozaw iera li już  k o n tra k ty  na  dostaw y 
n iek tó ry ch  tow arów .

Kama sur oma.
Zbyt k a w y  w dalszym  ciągu słaby. Im por­

te rz y  k aw y  dążą do stab ilizacji ry n k u  przez 
uporządkow an ie  im portu  w  ram ach  tran sak cy j 
w iązanych . Chaos jak i panow ał w handlu  
k aw ą , p rzyn iósł znaczne s tra ty  im porterom  
i odbił się u jem nie na  naszym  eksporcie. Re­
form a. ja k ą  przeprow adzono na tym  odcinku 
przez specja lną  Komisję K aw ow ą i H erbacia­
n ą . w yłonioną ze strony  im porterów  i K.H.Z. 
— jest określenie ścisłej w ysokości kon tyngen­
tów w tran sak c jach  w iązanych na okres od 
1 ATI 1938 r. do 1 X II 1938 r. Ustalono, że 
w  okresie ty m  zostanie im portow ane w tra n s­
ak c jach  w iązanych  k aw y  b razy lijsk ie j za 1 
mil. zł i k aw y  centralno  am eryk . rów nież za 
1 mil. zł z dop ła tą  kom pensacy jną  w  wysokości 
44 proc. U m ożliw i to norm alną  pracę im porte­
rom i doprow adzi handel tym  arty k u łem  do 
rentow ności.

C eny k aw y  k sz ta łtu ją  się obecnie n astęp u ­
jąco loco m agazyn im portera: Rio 7, zł 3,10 —
3,15 za 1 kg , Santos zł 3,70 — 4,10 za kg, G ua-

tem ala  zł 4,80 — 5,40 za kg, zależnie od ga­
tunku . —

Herbata.
O bro ty  w  h an d lu  h e rb a tą  średnie. D ow o­

zy um iarkow ane. W idoki zw iększenia obro­
tów7 na razie beznadziejne  z uw ag i n a  posia­
danie dostatecznych  zapasów  przez d y s try b u ­
torów' w ew nątrz  k ra ju . D la  uzdrow ien ia  ry n ­
k u  herbacianego im porterzy  h e rb a ty  podjęli 
te sam e kroki co p rzy  im porcie k aw y  m iano­
wicie: zgodzili się na  uchw ałę  Kom isji Kaw o- 
wo H erbacianej, u s ta la jącej w ysokość p rz y ­
wozu h e rb a ty  w  tran sak c jach  w iązanych  na 
2 półrocze br. W  ty m  okresie m a być  ogółem 
przyw iezione h e rb a ty  w  tran sak c jach  w iąza­
nych  za 1 mil. zł z dop łatą  kom pensacy jną 
w. w ysokości 42 proc. W ten  sposób ogólne 
dow ozy h e rb a ty  nie będą  przew yższać m ożli­
wości konsum cyjnych  rynku .

C eny h e rb a ty  k sz ta łtu ją  się loco m agazyn  
im portera  za 1 kg, zależnie od ilości i g a tu n k u  
następu jąco : C ejlon zw yk ły  zł 12,20 — 12,40, 
Cejlon średni zl 12,50 — 13,50, C ejlon lepszy 
pow yżej 15,50, S um atra  zł 12 — 13. N a inne 
h e rb a ty  ceny bez zm iany. Na ry n k ach  zag ra­
n icznych  tendencja  spokojna, ceny bez w ięk­
szych zm ian z m ałym i w ahaniam i.

Korzenie.
N a ry n k u  holenderskim  ceny za p ieprz 

w zrosły  o 1 — 2 H fl. na  100 kg i m ają  dalej 
tendencję zw yżkow ą. C ena na p im ent zwyż- 
kow ała  bardzo  znacznie. Z w yżka ta  w ynosi 
10 sh. na  50 kg. W zrost cen za g ran icą  spo­
w odow ał lekką  zw yżkę cen w  k ra ju . C eny 
k sz ta łtu ją  się za 1 kg loco m agazyn im portera  
następu jąco : p ieprz  czarny  zł 3,10 — 3,20,
p iep rz  b ia ły  zł 3,50 — 3,70, cynam on zl 5,80 —
6 . P im ent zw yżkow ał o 20 — 30 gr. na  kg.

Omoce suszone.
O b ro ty  w  owocach suszonych n ad a l b a r ­

dzo ograniczone. Zbyt z n a jd u ją  jedyn ie  Suł­
tank i, śliw ki suszone oraz ją d ra  orzechów. — 
N a su łtank i i śliw ki ceny są u trzym ane. Ją d ra  
orzechow e zw yżkow ały  o 50 gr n a  kg. Zw yż­
ka ta  n as tąp iła  na  sku tek  w zrostu  cen w k ra ­
jach  p rodukcji.

T R A N S P O R T Y  O W O C Ó W  I T O W A R Ó W  K O L O ­
N IA L N Y C H .

D n ia  22 czerw ca nadszedł do G dyni tra n ­
sport 2,256 k g  h e rb a ty  n a  s/s „C horzów ".

S/s „G dynia" p rzyw iózł do po rtu  g d y ń ­
skiego dnia  25 czerw ca ład u n ek  100 skrzynek  
k o ry n tek  z C atakolo  w  Grecji.

D nia 50 czerw ca s/s „N ord land" w yłado­
w ał w G dyni 63 w orki orzechów  nadeszłych 
z Istam bułu .
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N ow y tran sp o rt cy try n  w łoskich spodzie­
w any  jest w  G d y n i dn ia  7 lip ca  w  ilości ca
12.000 skrzyń . T ranspo rt p rzyw iezie  s/s Ber- 
nicia".

SjiS „V ingaland“ m a nadejść  do G dyni dnia 
14 lipca  z ładunk iem  owoców suszonych.

T R A N S A K C J E  N A  G D Y Ń S K IM  R Y N K U  O W O ­

C O W Y M .

W czasie od 15 do 30 czerw ca u rządziły  
p rzedsięb io rstw a aukcy jne  razem  7 p rz e ta r­
gów, na k tó ry ch  w ystaw iły :

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
w  dniu  15 czerw ca br.:

1.438 k la tek  pom arańcz w łoskich — sp rzeda­
no: 1.438 k l . w cenie 1,90— 2,01 zł kg 

400 k la tek  pom idorów  holendersk ich  — sp rze­
dano: 400 kl. w  cenie 16,50— 17,00 zł k la tk a  

6.500 kg  śliw ek k a lif . O regon — sprzedano:
6.500 kg  w cenie 1,38 zl k g  
na  aukc ji w  dniu  23 czerw ca w ystaw iono: 

402 k la tk i pom idorów  duńsk ich  — sprzedano: 
402 k la tk i w  cenie 16,— zł k la tk a  
dnia  28 czerw ca w ystaw iono na aukcję: 

418 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 18 
sk rzyń  w cenie 31 zł sk rzyn ia  

400 skrzyń  w cenie 44,50 zl sk rzyn ia .

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rządz iły  dn ia  15 czerw ca p rze targ , na 

k tó ry m  w ystaw iły :
2.000 k la tek  pom idorów  holendersk ich  — sprze­

dano: 2.000 k l. w  cenie 15,25—-J 6,50 zł kl.
200 w orków  śliw ek k a lif . ..O regon" — sprze­

dano: 200 w ork, w  cenie 1,35— 1,37, zł kg 
72 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 48 

skrzyń  w cenie 25 zł 360-tki 24 skrz. w  ce­
nie 34,50 zł 490-tki.
na  aukcji w  dniu  22 czerw ca w ystaw iły : 

400 skrzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 400 
sk rzyń  w cenie 45,50—46,00 zł sk rzyn ia  
w  dn iu  27 czerw ca w ystaw iono:

758 w orków  śliw ek suszonych kalif. — sprze­
dano: 758 w. w cenie 1,07— 1,38 zł kg za­
leżnie od sortym entu  

750 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 750 
sk rzyń  w  cenie 41—42 zł sk rzyn ia  
dnia  30 czerw ca br. w ystaw iono do p rze ­

targu następu jące  partie :
950 skrzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 950 

sk rzyń  w  cenie 41,50—45,00 zł skrzynia .

Z A P A S Y  O W O C Ó W  P O Ł U D N IO W Y C H  N A  

S K Ł A D A C H  W  P O R C IE  G D Y Ń S K IM .

Z apasy owoców połudn iow ych  n a  sk ła ­
dach  w  porcie gdyńskim  w ynosiły  na dzień 
50 czerw ca br.: pom arańcz 1.161 skrzyń  i 150 
k latek , cy try n  — 2.504 skrzyń  i g rap fru itó w  — 
865 skrzyń.

T ak  nikle zapasy  są zjaw isk iem  norm al­
nym  w m artw ym  obecnie sezonie d la  owoców 
południow ych.

IM P O R T  T U R E C K IC H  O W O C Ó W  -S U S Z O N Y C H  

D O  P O L S K I.
W edług in form acji z T urcji, obró t tow a­

row y polsko-turecki p rzedstaw ia ł się w  o sta t­
nich 5 latach  następu jąco  w fu n tach  tu rec ­
kich  :

Im port z Polski E ksport z T u rc ji 
rok do T urc ji do Polski

1935 229.199 229.725
1936 451.758 924.836
1937 361.094 2.260.533

Z cy fr tych  w ynika, że w  ostatn im  roku  
wzrósł znacznie eksport do Polski podczas, gcły 
im port spad ł w  stosunku do 1936 o około 70.000 
fun tów  tu r. N ajpow ażniejszą pozycję ekspor­
tu  do Polski stanow iły  owoce suszone, i to:

rodzynki
i igi
o rzechy laskow e

1937 r. 
137.833 f. t.

17.247 f. t. 
171.649 f. t.

1936 r. 
154.587 f. t. 
44.124 f. t. 

115.754 f . t .

KRONIKA ZAGRANICZNA
W Ł O C H Y  R E G U L U J Ą  E K S P O R T  L E T N IC H

W C Z E S N Y C H  O W O C Ó W  Ś W IE Ż Y C H .
W  gazecie U ffic ia le  z dnia 2 czerw ca b r. 

ogłoszony został d ek re t m in iste ria lny  z d n ia  
26 m aja  br. o w yw ozie brzoskw iń, w iśni, cze­
reśni i śliw ek św ieżych. D ekretem  tym  u re ­
gulow ana została kw estia  opakow ania  odnoś­
nych owoców p rzy  w yw ozie, w aga, k tó ra  m u ­
si być  s tan d arto w a  oraz kw estia  kontro li od­
nośnie jakości tow aru.

JU G O S Ł A W IA  Z A P O W IA D A  W Z R O S T  E K S ­
P O R T U  Ś L IW E K  S U S Z O N Y C H .
Tegoroczne zbiory owoców w  Jugosław ii 

zapow iada ją  się bardzo  obficie, a  szczególnie 
zbiory śliwek. W  zw iązku  z tym , Jugosław ia 
już  obecnie czyni s ta ran ia  o zw iększenie eks­
portu  śliw ek suszonych na  n iek tó re  ry n k i zby ­
tu. W edług dotychczasow ych obliczeń, p ro ­
d u k c ja  śliw ek suszonych w  tym  roku  będzie 
w iększa o 1500 — 2000 w agonów  niż w  roku  
ubiegłym .

W ID O K I Z B IO R Ó W  Ś L IW E K  W  U . S. A .
W edług w iadom ości o trzym anych  z O re- 

gonu, niepogoda (deszcze i zimno) ja k a  naw ie­
dz iła  dolinę W illam ette w yrządziła  dużo szkód 
drzew om  śliw ow ym , niszcząc p raw ie  w szyst­
kie kw ia ty . W skutek  tego, zbiory  śliw ek w tej 
dolinie będą bardzo  słabe. O grody w yżej po­
łożone, gdzie drzew a śliwowe zaczęły k w itn ąć  
znacznie później, d a ją  w idoki w  ogóle lep ­
szych zbiorów.

Z P ort land u donoszą, że ilość zbiorów  
w tym  roku  jest na razie tru d n a  do określenia. 
N a ogół istn ieje  przypuszczenie, że o ile stan  
pogody się nie zmieni, ogólne zbiory  będą  zna­
cznie mniejsze, niż w ubiegłym  roku  i w ahać  
się będą  od 25—35 tys. ton.
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Auk cje owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.
s

B iura : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃSKI  IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i \̂X-| 1'̂ , / AN'i /Tl\Xi /— /—Y<"| /'yN!

Hurtowa sprzedaż w sze l ­
kich ow oców  południo­
wych świeżych  i suszo­
nych. D o jrzewaln ia  ban a­
nów  i p a k o w n ia  ow o có w

/1>,\—/ (X\—/ !>Ń~/ !XN~'1 \N—/ !>>-/ iNŃT/ !>N5/ / lN>~/ ’>>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony n r 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( p o l i s h  e x p o r t )
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
(,P O L S K I E K S P O R T " — to  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p r a c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  12  z ł  P K O . 4 5 9 . W a r s z a w a , ul. Nowy Świat 24 tel. 6 .66-08

ETTER
SP. AKC.

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOZYW- 
— —  CZYCH I KOLONIALNYCH —

T Y L K O
:ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E ii

przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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IDIIIYffi LICEUM HANDLOWE
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L E C A

absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
wentów  III k lasy dla specja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rze m y s ło w y c h  itp .

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 — 4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuraiistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Związku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  u l. M ś c iw o ja  1 0  —  t e l .  3 2 0 3 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 ,3 0  do 2 0 ,3 0

DOM HANDLOWY P O M M ER  I TH0MSEN Sp. z o. o.
 ___ __________ _G d y n i a ,  P o r t  R y b a c k i  __ __

Im p o r t  ś le d z i  s o lo n y c h  i t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h
T e le fo n  nr 30-35  Adr. telegr. T h o m s e n  G d yn ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER I S-ka S. A .
ul. Rołłerdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO

1



i .  B A / l / K M E R

i m  j b  o r t  — e U s g »  o i r i  s i e d z i

G O  * 7 1 / 1 / 1 ,  P o r ^  r g l i a c l r i

Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". 
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

G d y ń s k i  I m p o r t  Ś l e d z i
w łaśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im port śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw eg ii — Islandii — Anglii |)^

Biura i Składy w Hali i C h łodn i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

firiroc łe lp n ra firzn u - I1 IIK I"  P . K 0 Nr

T ow arzys tw o  O krę tow e  | 
Połowów Dalekomorskich

M  E W A
B. Bikowski

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11 -.67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

b a z a  m o r ska : S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210.566.

$
IMPORT ŚLEDZI 
HERRINGS- IMPORT

g  or w t  a
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
Tel etan biurowy:  2 8 - 6 3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O L"
SP. Z  O . O .

IMPORT #  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I O W O C Ó W  
POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I© L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3 4  0Q 34  08.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 -6 -1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

m

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k re s  B U D O W N IC T W A
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Bandera polska a  sytuacja żeglugow a  
na w odach Bliskiego W schodu

W  zagran icznych  kołach żeglugow ych, 
k tó re  uw ażnie śledzą w szelkie zm iany, zw ią­
zane z eksp loatac ją  i rentow nością poszcze­
gólnych szlaków  okrętow ych oraz dość skw a­
pliw ie n o tu ją  po jaw ian ie  się na nich zm oder­
nizow anego tonażu  konkurency jnego  lub zgo­
ła arowych b a n d e r  — zw raca ją  ostatnio uw agę 
na lak i rozbudow y handlow ej flo ty  ru m u ń ­
skiej.

Ja k  w iadom o, b an d e ra  rum uńska  w espół 
z polską, w łoską, ang ielsko-palestyńską i in ­
nym i, obsługu je za pom ocą odnośnych lin ij re ­
gu larnych  szlaki w ód Bliskiego W schodu. 
Z uw agi na  różnorodność zainteresow ań, w  or­
bicie k tó rych  zna jdu je  się od r. 1933 t. zw. 
„lin ia  pa lestyńska". Tow. G d y n ia  — A m eryka 
w zw iązku ze spodziew anym i przeobrażenia­
mi na tym  odcinku zarów no w zakresie eks­
ploatacji, jak  i rentow ności żeglugow ej, w arto  
poświęcić nieco uw agi zagadnieniu  basenu  
czarno i śródziem nom orskiego. W  ten czy in ­
ny  sposób, kw estia  ta  bow iem  może nie m inąć 
bez w p ływ u  na dalsze ksz ta łtow anie  się roz- 
WH.ju naszego p rzedsięb iorstw a żeglugowego, 
mimo, że jego odcinek le w an ty  ński z bazą  
w C onstancy  stanow i ty lko fragm ent cało­
kształtu  pracy.

W zw iązku  z tym  zw rócić n a leży  uwagę 
na  zainteresQw anie kół żeglugow ych rozbudo­
w ą hand low ej flo ty  rum uńsk iej, połączoną 
2 1e ! m odernizacją. N a zam ów ienie rzą d u  ru ­
m uńskiego w znanej stoczni duńsk ie j Bur- 
rneister & W ein w  K openhadze, został ostatn io  
zbudow any  nowoczesny m otorowiec pasaże r­
ski I ran s ilv an ia“, uroczystość podniesienia 
b an d ery  na  k tó rym  odbyła się w  obecności

rep rezen tan tów  R um unii, D an ii i szeregu in ­
nych państw  m. in. Polski. N ow y m otoro­
wiec posiada 8.000 BRT., zaopatrzony  jest 
w m otory o sile 18 tys, KM., pozw alające na 
rozw inięcie znacznej szybkości 22-24 węzłów, 
pod względem  k tórej ustępow ać będzie zaled­
wie belgijskiem u sta tkow i tej k lasy  „Prince A l­
bert". S ta tek  posiada pom ieszczenia pasażer­
skie I, II  i I II  k lasy  d la  550 osób oraz 15,5 tys. 
m etrów  sześciennych ładow ni, izolow anych 
i zaopatrzonych  w  chłodnie; jest on całkow i­
cie p rzystosow any do rejsów  na  w odach Le- 
w an tu . M otorowiec „T ransilvan ia“ rozpoczął 
obsługę lin ii C onstanca — Istam bu ł — A lek­
sand ria . W  te j samej stoczni duńsk ie j zn a j­
duje  się w  budow ie podobnych rozm iarów  s ta ­
tek  siostrzany, k tó ry  o trzym a nazw ę „Besara- 
b ia “ . O bydw ie  nowe jednostk i rum uńskie, 
k tóre w chodzą w sk ład  flo ty  Tow. Serviciul 
M aritim  Rom an, przeznaczone są d la kom u­
nikacji pasażersko-tow arow ej m iędzy R um u­
nią, T u rc ją  i Egiptem , k tó ry  to sz lak  obsłu­
g iw any  b y ł dotychczas przez szybkobieżne, 
jednak  m niejsze i p rzestarzałe  s ta tk i ru m u ń ­
skie.W zw iązku z m odern izacją  tonażu, część 
starego taboru  p ływ ającego  tow. S. M. R., k tó­
ra  zajm ow ała się eksp loatac ją  odcinka C on­
stanca — Istam buł — Pireus — A leksandria, 
zostanie obecnie w ycofana  i p rzeznaczona w y ­
łącznie na re jsy  z R um unii do Palestyny .

Nowe to pociągnięcie w  rum uńsk iej poli­
tyce żeglugow ej, p rzy czy n ia jąc  się n iew ątp li­
wie do znacznego usp raw n ien ia  kom unikacji 
m orskiej na szlakach  łew antyńsk ich , spowo­
du je  z d rug ie j strony  pew ne przeobrażenia  n a
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odcinku  żeglugow ym  w ód Bliskiego W schodu, 
na  k tó rych  k rzy ż u ją  się w tej chwili także 
in teresy  sh ipp ingu  Polski i Ita lii, n ie m ów iąc 
już o banderze angielsko-palestyńskiej, k tó ra  
z powodu n iedaw nej u tra ty  s ta tk u  pasaż.-to- 
w arow ego „H ar C arm eT 1 zaznacza stosunko­
wo niew ielki udzia ł w eksp loatacji szlaku ru- 
m uńslko-palestyńskiego.

Zw iększa to znacznie czynnik  ko n k u ren ­
cy jny , zw łaszcza dla żeglugi polskiej, k tó ra  za 
pom ocą sta tków  linii pa lestyńsk ie j Iow. G d y ­
nia — A m eryka już od 5 lat za jm uje  się eks- 

loatacj ą s-zlaku R um uni a —T u re ja —G recj a — 
gipt — P alestyna  i oddala  szczególne usługi 

w zakresie em igracji żydów  ze środkow ej i po­
łud n io w o -w sch o d n ie j E u ropy  do Palestyny . 
N a p rzestrzen i ostatn ich  2 lat na  sku tek  w zm a­
gających  się rozruchów  a ra b sk o - żydow skich 
oraz ograniczeń przez w ładze angielsko-pale- 
styńsk ie  m ożliwości i ruch  em ig racy jny  do Pa­
lestyny  znacznie się zm niejszył, co odbija  się 
n iekorzystn ie na  p racy  s/s „Polonia", jedynego 
polskiego sta tku , obsługującego obecnie ten 
szlak. N iew ątp liw ie  u jem nie odbić się m usi 
w penetracji tego odcinka rów nież fak t. że 
przeznaczone dla obsługi linii palestyńsk ie j 
m niejsze statk i rum uńskie, są w eksploatacji 
jednostkam i ekonom iczniejszym i. a pod w zglę­
dem  c p ła t tańśzym i od s/s „Polonia". W obec 
sto jącej zatem  pod znakiem  z ap y tan ia  opła­
calności polskiej linii palestyńsk iej, należało­
by się zastanow ić już  teraz nad dalszym i je j 
losam i. T rudno przew idzieć decyzje, jak ie  
w te j sp raw ie  zap ad n ą  ze strony  GĄL-u, p ra ­
gnęlibyśm y w szakże podkreślić  znaczenie ob­
sług iw ania  w  ogóle sz laku  lew antyńsk iego  
p rzez polską banderę.

N ależy się rów nież liczyć z pow ażnym  
w zrostem  konkurencji b an d e ry  rum uńsk ie j 
d la żeglugi i portów  włoskich, zw łaszcza T rie­
stu, k tó ry  obok C onstancy  odgryw ał do tąd  
pow ażną rolę rozdzielczą w  ru ch u  tu ry stycz- 
no-em igracyjnym  z południow o-środkow ej E u ­
ropy  do k ra jó w  Bliskiego W schodu. T rzeba 
tu m ieć na  uw adze okoliczność, że na sku tek  
za instalow ania  na linii lew an tyńsk iej dw óch 
now oczesnych i szybkobieżnych motor;, wców

„T ran sd v an ia“ i ,.B esarabia“ czas podróży  na 
poszczególnych ,odcinkach te j tra sy  ulegnie 
pow ażnem u skróceniu  a także taniość op łat za 
p rzew ozy pasażerów , pod k tó rym  to wzglę­
dem handlow a flo ta rum uńska  b y ła  praw ie że 
bezkonkurency jna  d la  innych  b ander w base­
nie mórz C zarnego i Śródziemnego.

Spodziew ać się więc m ożna pew nych per- 
tu rb acy j na odcinku  żeglugow ym  szlaków , łą­
czących południow ą E uropę z północnym  w y­
brzeżem  A fryk i oraz zachodnim  w ybrzeżem  
Azji. W skazuje to rów nocześnie na zw iększa­
jące się d la  interesów  ogólno-europejskich zna­
czenie k ra jów  basenu  bałkańsko-lew antyńsk ie- 
go. Nie m ożna na raz ie  przew idzieć, czy poza 
n a jb a rd z ie j zain teresow anym i państw am i, tj. 
R um unią, Polską, I ta lią  i ewent. W ielką B ry­
tanią, na w idow nię tą  nie w ystąp ią  także inne, 
zaangażow ane nie ty le pod w zględem  żeglugo­
w ym , ile raczej handlow ym .

Rozbud owa rum uńsk iej linii żeglugow ej do 
L ew antu  w yw ołała już częściowo reperkusje  
gospodarcze, k tó rych  zasięg rozpoczyna obej­
mować także sferę zain teresow ań k ra jów  środ­
kowej i północnej E uropy ; słusznie in teresu je  
więc ona Polskę. O tóż niem iecko-austriaekie 
tow. żeglugow e „Erste D onau - Dam pfschiff- ‘ cihrts^Gcsdischcif t w yddło już nowej. tciryfę 
dla bezpośredniego tran sp o rtu  tow arów  s ta t­
kam i swym i z n iek tó rych  portów  na D unaju  
do rum uńsk ie j s tac ji portowo-ko,lejowej G iur- 
giu, -stąd koleją do ( ons-tancy i dalej ru m u ń ­
skim i s ta tkam i do portów  Lew antu. Now a ta  
ta ry fa  w ykazu je-znaczne zniżki d la przew ozu 
tow arów  tranzy tow ych  na  linii D u n a j — Le­
w a n-t. Jednocześnie w prow adzono po raz  p ie r­
w szy bezpośrednie staw ki przewozowe, obli­
czone w lejach rum . po k u rsie  przeliczenio- 
\sA m J 00 lei =  4 Peng° =  40 d inarów  =  
23,>0 Kc. =  2,50 RM. Nowe te udogodnienia 

■ kom unikacyjno  - żeglugowe, ja k  i stosow anie 
ulig w opłatach  za tran sp o rt m a na celu roz­
winięcie tra n z y tu  tow arow ego m iędzy k ra ja ­
mi basenu dunajow ego z jedne j strony, a bał- 
kańsko-lew antyńskim i z -drugiej.

Edm. Urbański.

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  IZ B Y .

D nia  14 bm . odbyło się pod przew odnic­
twem prezesa Izby  p. St. T ora  posiedzenie P re ­
zydium  Izby, podczas którego ustalone zosta­
ły  w ytyczne co do stanow iska Izby  w spraw ie 
rozbudow y polskiej flo ty  d la połow ów  daleko­
m orskich. Poza tym  P rezyd ium  rozpa trzy ło

szereg spraw , dotyczących  sp raw  gospodarki 
finansow ej Izby oraz sp raw y  bieżące.

U R L O P  P R E Z E S A  IZ B Y .
Prezes naszej Izb y  p. S tan isław  Tor rozpo­

czął z dniem  15 bm. swój urlop w ypoczyn­
kowy.



P R Z E D S T A W IC IE L E  K O N F E R E N C J I
B A Ł T Y C K IE J  W  G D Y N I.
D nia 30 czerw ca br. baw ili w  G dyn i p rzed ­

staw iciele K onferencji B ałtyckiej, m ającej sw ą 
sta łą  siedzibę w K openhadze, a m. dy rek to r 
K onferencji p. S tench i p. A nkerm an, członek 
K om itetu W ykonaw czego K onferencji. P rzed­
staw iciele w ym ienionej K onferencji B ałtyc­
kiej odbyli rozm ow y z zarządem  Polskiego 
Z w iązku M aklerów  O krętow ych  w G dyni, 
zw iedzając p rzy  tej sposobności u rządzen ia  
portow e.

„ R O B U R  V III“ N O W Y  P O L S K I T R A N S P O R T O ­
W IE C  W Ę G L O W Y .
Dnia 3 lipca br. odbyło się w G dyni po­

św ięcenie s ta tk u  węglowego s/s „R obur V1H“, 
należącego do flo ty  Polsko-Sk and ynaw ski ego 
T ow arzystw a Transportow ego „P olskarob“ .

S tatek  ten  w y b u d o w an y  przez stocznię a n ­
gielską The B urn tis land  S h ipbuild ing  w B urn- 
tisland (Szkocja), jest now oczesnym  tran sp o r­
towcem  węglowym  i posiada n astępu jące  w y ­
m iary : 104,6 m. długości i 15 m. szerokości, 
4.300 D W T., 2.864 BRT., 1.611 NRT. Pojem ­
ność ładow ni w ynosi 5,971 m 3. S ta tek  posiada 
u rządzen ia  do szybkiego o tw ieran ia  i zam y k a­
nia luk , a pod w zględem  k onstrukcy jnym  
przystosow any  jest do żeglugi w  lodach. Do 
n apędu  służy  3 cy lindrow a sprężona m aszyna 
na pa rę  p rzegrzaną, k tó ra  może rozw inąć siłę 
do 1.300 H P. Szybkość s ta tk u  w ynosi 1014 
mil na  godzinę. W ęglowiec „R obur Y III“ jest 
obok s/s „W isła“, należącego do to w . Żegluga 
Polska, na jw iększym  sta tk iem  transportow ym  
polskiej flo ty  handlow ej.

F lota w ęglow a Polsko-Skandynaw skiego 
T ow arzystw a Transportow ego „Po!skarob“ 
sk łada  się łączn ie  z 6 statków , w  k tórej to 
liczbie zn a jd u je  się 5 transportow ców  i 1 s ta ­
tek  'bunkrow y.

Z A M O R S K IE  O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T U
G D Y Ń S K IE G O  W  M IE S IĄ C U  M A J U  B R .
Zam orskie obroty  tow arow e portu  g d y ń ­

skiego w mies. m aju  br. osiągnęły 714.452,8 ton 
wobec 760.644,3 ton w m iesiącu kw ietn iu  br.,
716.161.3 ton w m iesiącu m aju  1937 r. oraz
596.815,1 ton w  mies. m aju  1936 r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w ykazu je  6,1 pro­
centow y spadek  w porów naniu  z ub. m iesią­
cem kw ietn iem  br:, a n ieznaczny  0,2 %-owy 
spadek  w stosunku do m iesiąca m aja  1937 r. 
o raz  19,7%-ow y w zrost w  porów naniu  z mie­
siącem m ajem  1936 r.

M iesiąc m aj br. jest trzecim  z rzędu  m ie­
siącem  bieżącego roku, w y k azu jący m  spadek  
obrotów  w porów nan iu  z analogicznym, m ie­
siącem  ubiegłego roku . M iesiąc ten jest zale­
dw ie o 25.361 ton w iększy  od najm niejszych  
obrotów  no tow anych  w okresie: styczeń — 
czerw iec br. w  m iesiącu lu tym  br.

Na uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich p o rtu  w  m iesiącu spraw ozdaw czym  zło­

żył się przyw óz zam orski — 107.916,7 ton oraz 
w yw óz zam orski — 606.536,1 ton.

D o t y c h c z a s o w e  w y n i k i  p r a c y  p o r tu  
w  o k r e s ie  p ie r w s z y c h  p ię c iu  m ie s i ę c y  b r . t j .  
p r z y w ó z  z a m o r s k i  łą c z n i e  z  w y w o z e m  z a m .
3 .6 8 3 .7 7 5 ,1  t . w y k a z u j ą  n i e z n a c z n y  4 ,4 % - o w y  
w z r o s t  w  p o r ó w n a n iu  z  a n a lo g i c z n y m  o k r e s e m  
c z a s u  r o k u  u b ie g ł e g o  (3 .5 2 9 .8 6 6 ,7  to n ) . W l i c z ­
b a c h  a b s o l u t n y c h  n a d w y ż k a  ta  w y n i o s ł a
1 5 3 .9 0 8 ,4  to n , a  w ię c  p r a w ie  ż e  j e d n ą  t r z e c ią  
t e g o , c o  d a la  n a d w y ż k a  w  a n a lo g i c z n y m  o k r e ­
s ie  c z a s u  1937  r o k u  w  p o r ó w n a n iu  z 19 3 6  r .

Tem po w zrostu  obrotów  tow arow ych por­
tu słabnie nadal. O słab ien ie w zrostu  spowo­
dow ane zostało przede w szystk im  spadkiem  
przyw ozu zam orskiego w okresie: styczeń — 
m aj br. (654.769,1 ton) o  6,9% w porów nan iu  
z analogicznym  okresem  czasu 1937 roku 
(705.031,1 ton). Ja k  pow ażnie w yg ląda  to za­
łam anie  się przyw ozu, n a jja sk raw ie j ilu s tru ­
je  to porów nanie  z 52,6% -ym w zrostem  w tym  
sam ym  okresie czasu 1937 roku  w stosunku do 
1936 roku  (460.586,8 ton).

S y tuację  ogólną ra tu je  tu  w niew ielkim  
stopniu  pom yślne kształtow anie  się w yw ozu 
zam orskiego, w ykazującego w okresie: s ty ­
czeń — m aj br. (3.029.006,— ton) nieznaczny 
7,2% -owy w zrost w porów naniu  z tym  sam ym  
okresem  czasu 1937 roku  (2.826.835,6 ton). 
Podobnie, jak  w  przyw ozie  rów nież i w  w y ­
wozie d a je  się zaobserw ow ać osłabienie tem pa 
w zrostu. T ak  np. w yw óz zam orski w  okresie: 
styczeń — m aj 1937 roku (2.826.835,6 ton) w y ­
k azał 8,9% -ow y w zrost w porów nan iu  z 1936 
rokiem  (2.593.780,9 t.)

Przywóz zamorski m miesiącu sprawo­
zdawczym (107.916,7 t.) w y k azu je  11,5%-owy 
spadek  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  kw iet­
niem br. (121.970,7 ton), pow ażny 31,6% -owy 
spadek  w stosunku  do m iesiąca m aja  1937 ro­
k u  (157.855.1 ton) oiraz w zrost 53,9% -owy w po­
rów naniu  z m iesiącem  m ajem  1936 r. — 
(102.536,6 t.)

Spadek  przyw ozu zam orskiego w m iesią­
cu spraw ozdaw czym  br. w  porów nan iu  z ub. 
m iesiącem  kw ietniem  br. spow odow ały przede 
w szystkim  pozycje (w naw iasie  dane  za ub . 
m iesiąc kw iecień  b r .) : ru d y  różne i w ypałk i 
p iry tow e — 7.525 t. (17.237 t.), fo sfo ry ty  — 
12.742 t. (20.864 t.), żużle Thom asa — b rak  
(2.400 t.), nasiona oleiste — 1.301 t. (3.748 t.), 
owoce św ieże — 5.251 t. (5.797 t.), skóry  — 
2.750 t. (3.907 t.), b aw ełna  — 6.291 t. (6.914 t.), 
m iedź — 1.493 t. (2.121 t.), m aszyny, a p a ra ty  
i części — 709 t. (1.202 t.), oraz sam ochody, 
m otocykle i części — 512 t. (770 t.)

W zrosły natom iast pozycje: złom u żelaz­
nego — 39.512 t. (28.707 t.), roślin  i m ateria łów  
roślinnych  — 202 t. (12 i ) ,  żyw icy  — 868 t. 
(533 t.), p iry tó w  — 870 t. (brak), a sfa ltu  — 
414 t. (2 t.), tłuszczu i olejów  roślinnych  — 
596 t. (298 t.), tłuszczu zwierz, sur. — 1.025 t. 
(770 t.), w ełny  -— 3.649 t. (3.285 t.), ju ty  — 
1.320 t. (861 t.), szm at — 1.511 t. (1.135 t.). p a -
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p ieru  i m ak u la tu ry  — 810 t. (781 t.), oraz w y ­
robów  żelaznych i m etal. — 819 t. (190 t.)

Spośród pow yższych pozycyj zw raca 
uwagę ok. 2 1/2-lk ro tn y  spadek  w yw ozu ru d  ró ­
żnych i w ypałków  p iry tow ych  oraz ok. 40 pro­
centow y w zrost w yw ozu złom u żelaznego.

N a j le p s z ą  j e d n a k ż e  i lu s t r a c j ą  z m i a n  im ­
p o r tu  w  m ie s ią c u  s p r a w o z d a w c z y m  b ę d z ie  
p o r ó w n a n ie  z  t y m  s a m y m  m ie s ią c e m  (m a je m )  
1937  r o k u . S p a d e k  im p o r t u  z a m . w  m ie s ią c u  
m a j u  b r .  w  p o r ó w n a n iu  z  ty m  s a m y m  m ie ­
s ią c e m  m a j e m  19 3 7  r o k u  s p o w o d o w a ł y  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  p o z y c j e  g r u p y  h u t n ic z e j :  r u d  
r ó ż n y c h ,  w y p a ł k ó w  i p i r y t o w y c h  (w  n a w ia s i e  
d a n e  z a  m ie s ią c  m a j  1937  r o k u )  —  7 .5 2 3  to n  
(1 4 .321  Ł ), o r a z  z ło m u  ż e la z n e g o  —  3 9 .5 1 2  t 
(7 5 .0 3 9  t.) P o z a  g r u p ą  h u t n i c z ą  z m n i e j s z y ł  
s ię  p r z y w ó z :  n a s io n  o l e i s t y c h  1 .301  to n  
(2 .8 5 7  t .) , k a k a o  —  4 4 9  t. (668  t .) , p i r y t ó w  - 
8 7 0  t . (3 .0 9 9  t .) , t łu s z c z ó w  z w ie r z ę c y c h  s u r o ­
w y c h  —  1 .025  t. (1 .1 4 2  t .) , g a r b n ik ó w  —  8 0 3  t. 
(1 .6 2 2  t .) , b a w e ł n y  —  6 .2 9 1  t. (7 .981 t .) . p r z ę d z y  
b a w e łn ia n e j  —  139  i. (201 t .) . k a u c z u k u  —  
6 0 7  t. (8 5 6  t.), w y r o b ó w  g u m o w y c h  —  61 t. 
(351 t . ) , p a p ie r u  i m a k u l a t u r y  —  8 1 0  t. (2 .1 4 9  
to n ) ,  c e llu lo z y  —  6 8 8  t. (8 2 7  t .), ż e la z a  s u r o w e g o  
—  5 3 9  t. (474  Ł ), m ie d z i  —  1 .493  t. (1 .703  t .) , o r a z  
c z ę ś c i  w a g o n ó w  i lo k o m o t y w  —  10. t. (242  t.)

N a  p o d k r e ś l e n ie  z a s łu g u j e  tu  ok. 50  p r o ­
c e n t o w y  s p a d e k  im p o r tu  z ło m u  ż e la z n e g o .

W z r o s t  n a t o m ia s t  w y k a z u j e  p r z y w ó z :  
o w o c ó w  ś w i e ż y c h  —  3 .251  i. (2 .227  1.), o w o ­
ców ' s u s z o n y c h  .— . 5 3 3  t. (186  t .) , o r z e c h ó w  
i m i g d a łó w  —  126 t. (47  t . ) , h e r b a t y  —  110 t. 
(7 7  t .) , k o r z e n i  —  136  t. (59  t .j . r o ś l in  i m a ­
t e r ia łó w  r o ś l . —  20 2  t. (83  t.). ż y w i c y  8 6 8  t. 
(5 1 9  t .) , ś l e d z i  s o l o n y c h  —  3 5 9  t. (58  t.) . o le i  —  
3 2 5  t. (122  t .) , a s f a l t u  —  4 1 4  t. (360  i . ) ,  t lu s z -  
c z u  i o le j ó w  r o ś l in n y c h  —  5 9 6  t. (247  t .) , t r a ­
n u  —  185  t. (173 t .) , p r z e t w o r ó w  c h e m ic z n y c h  
— : 2 4 9  t. (202  t .) . f o s f o r y t ó w  —  12 .742  t. (9 .677  
to n ) ,  s k ó r  —  2 .7 5 0  i. (1 .7 5 4  t.) , w e ł n y  —  3 .6 4 9  t. 
(2 .5 4 6  t .) , j u t y  .—  1 .3 2 0  t. (1 .1 2 8  i:.), s z m a t  —  
1.511 t. (1 .3 9 7  t .) , c y n y  —  5 5 6  t. (247  t .) . w y r o ­
b ó w  ż e la z n y c h  i m e t a lo w y c h  —  8 1 9  t. (207  t .) , 
m a s z y n ,  a p a r a t ó w  i c z ę ś c i  —  7 0 9  t. (344  t.), 
o r a z  s a m o c h o d ó w , m o t o c y k l i  i c z ę ś c i  —  5 1 2  t. 
(4 7 4  t.)

S z c z e g ó ł o w o  i lu s t r u j e  p r z y w ó z  z a m o r s k i  
w  m ie s ią c u  m a ju  b r . w  p o r ó w n a n iu  z  t y m  s a ­
m y m  m ie s ią c e m  1937 r o k u  o r a z  m ie s ią c e m  
k w ie t n i e m  b r . p o n iż s z e  z e s t a w ie n ie :

IMPORT (tony)
Maj Kw iecień Maj

1938 r. 1938 r. 1937 r.
N asiona różne 17 84 16
nasiona oleiste 1.301 3.748 2.857
ryż surow y 8.171 8.347 6.358
owoce świeże 3.251 5.797 2.227
owoce suszone 533 807 186
konserw y owocowe 8 .. 5 50
orzechy i m igdały 126 173 47

k aw a 374
h erba ta  110
kakao  449
korzenie 136
rośliny i m ateria ły  rośl. 202 
żyw ica
śledzie świeże 
śledzie solone 
ru d y  różne

i w ypałk i p iry t, 
p iry ty  
oleje
smoła i sm ary  
a sfa lt
tłuszcze i oleje roślinne

868

359

7.523
870
525

29
414
596

tłuszcze zwierzęce sur. 1.025
tran
napoje alkoholow e i i u.
tytoń
siarka
przetw ory  chem iczne

garbnik i 
fo sfo ry ty  
żużle I ho masa 
skóry  
w ełna 
odp. w ełny  
przędza w ełn iana 
baw ełna 
odp. baw ełny  
p rzędza  baw ełn iana  
len. konopie, sisal 

i inne w łókna rośl. 
ju ta  
szm aty  
kauczuk  
w yroby  gum ow e 
pap ier i m ak u la tu ra  
pap a  i tek tu ra  
celuloza 
żelazo surow e 
m etale różne 
złom żelazny 
miedź 
cyna 
cynk
w yroby  żel. i m etal, 
m aszyny, a p a ra ty  

i części 
części w agonów i lok. 
sam ochódy, m otocykle 

i części 
różne

185 
84 
71 
76

249
38

803
12.742

2.750
3.649

186 
29

6.291
193
139

135 
1.320 
1.511 

607 
61 

810 
57 

688 
339 
284 

39.512 
1.493 

356

819

709
107

512
4.425

501
1 2 1
305
92
12

533
35

199

17.237

271
16

2
298 
770 
134 
162 
146 
325 
297 
68 

1.082 
20.864 

2.400 
3.907 
3.285 

68 
17 

6.914 
143 
169

63
861

1.135
672

30
781

8
699
763
321

28.707
2.121

73

190

1.202
117

770
4.124

393
77

668
59
83

519

58

14.321
3.099

1 2 2
52

360
247

1.142
173
119

68
220
202
67

1.622
9.677

1.754
2.546

81
25

7.981
122
201

71
1.128
1.397

856 
351 

2.149 
22 

■ 827 
474 
209 

75.039 
1.703 

247 
1

207

344
242

474
14.335

r a z e m  107.917 121.971 157.85

W ywóz_zamorski w m iesiącu spraw ozdaw  
czym (606.536,1 ton) w y k azu je  n ieznaczn 
/o -w y spadek w porów naniu  z ub. miesiącer 

kwietniem  br. (638.673,6 i ) ,  8,6 % -ow y wzro, 
w stosunku do m iesiąca m aja  1937 r. (558.306, 
i.) oraz 12,9%-ow y w zrost w  stosunku do inie 
siąca m aja  1936 r. (494.276,5 t.)
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N ieznaczny ten  spadek  spow odow ał p rze ­
de w szystk im  węgiel kam ienny, k tó rego  w y ­
wóz zm niejszył się z 478.749 t. (w kw ietniu) n a  
449.397 t. (w m aju) oraz drzew o: bale  i s łupy  
— 9.342 t. (11.592 t.) i drzew o ta r te  — 6.203 t. 
(15.261 t.)

Poza tym i najpow ażnie jszym i pozycjam i 
zm niejszył się rów nież w yw óz: bekonów  — 
1.371 t. (1.727 t.), p rzetw orów  m ięsnych — 
2.702 t. (3.775 t.) m akuchów  — 2.677 t. (3.708 
t.). w ytłoków  bu raczan y ch  — b ra k  (3.519 t.), 
b aw ełny  i odpadków  — 155 t. (583 t.), w y ro ­
bów  z d rzew a — 521 t. (1.041 t.), d y k t i for- 
n ierów  — 1.131 t. (1.329 t.), w yrobów  żelaznych  
i m etalow ych — 731 t. (873 t.), ru r  żeliw nych 
i żelaznych — 2.946 t. (5.795 t.), naczyń  em alio­
w anych  — 86 t. (183 t.), oraz cynku  — 836 t. 
(1.320 t.)

Zw iększył się na tom iast w yw óz (w n aw ia ­
sie dane za m. kw iecień  b r .) : zboża — 2.679 t. 
(1.900 t.), m ąki — 300 t. (125 t.), ry żu  w yłusz- 
czonego — 271 t. (169 t.), ziem niaków  — 206 t. 
(59 t.), ja j  — 4.342 t. (2.542 t.), m asła — 1.339 t. 
(1.087 t.), cem entu — '2.929 t. (2.829 t.), w ęgla 
bunkro  wego — 85.641 t. (74.248 t.), koksu — 
2.551 t. (1.414 t.j, cuk ru  — 6.576 t. (4.443 t.), 
konserw  w arzy w  — 450 t. (371 t.), m elasy —
1.100 t. (brak), s iarczanu  am onu — 2.540 t. 
(brak), sa lm iaku  — 30 t. (17 t.), k lepek  — 135 t. 
(brak), żelaza handlow ego — 7.465 t. (6.986 t.), 
b lachy  żelaznej i stalow ej — 3.545 t. (2.217 t.) 
o raz b lach y  cynkow ej — 313 t. (231 t.)

N ieznaczny wzrost w yw ozu w m iesiącu 
m aju  br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesią­
cem 1937 roku  spow odow ały przede w szyst­
kim : węgiel kam ienny  — 449.397 t. (424.734 t.) 
oraz węgiel b u n k ro w y  — 85.641 t. (74.248 t.)

Poza g ru p ą  a rty k u łó w  m ineralnych  w zrósł 
eksport p roduk tów  spożyw czych roślinnych  
i hodow lanych, jak : zboża — 2.679 t. (20 t.). 
m ąki — 300 t. (brak), ja j — 4.342 t. (2.266 t.), 
m asła — 1.339 t. (35 t.), konserw  w arzyw  — 
450 t. (103 t.), cu k ru  — 6.576 t. (3.762 t.), m a­
kuchów  — 2.677 t. (1.190 t.), oraz m elasy —
1.100 t. (brak).

Spośród p roduk tów  chem icznych w zrósł 
w yw óz: bieli cynkow ej — 657 t. (575 t.), oraz 
prze tw orów  chem icznych — 148 t. (114 t.) '

Z g ru p y  d rzew a zw iększył się w yw óz: 
bali i s łupów  — 9.342 t. (360 t.), w yrobów  
z drzew a — 521 t. (441 (.), oraz k lepek  — 135 t. 
(100 ton).

Z p roduk tów  hu tn iczo  - m etalu rg icznych  
zw iększy! się w yw óz: b lachy  żelaznej i sta lo­
wej — 3.545 t. (1.660 t.), m etali różnych  — 14 t. 
(brak), r u r  żeliw nych i żelaznych  — 2.946 t. 
(2.291 t.j, oraz b lachy  cynkow ej — 313 t. (268 t.)

Zm niejszył się natom iast w yw óz w m ie­
siącu spraw ozdaw czym  w porów nan iu  z tvm  
sam ym  m iesiącem  (majem) 1937 roku : strącz­
kow ych — 19 t. (40 t.), nasion i roślin  — 11 t. 
(114 t.) m ąki ryżow ej — b ra k  (420 t.), słodu — 
>20 t. (.(62 t.), szynek  i innych  pek low anych  — 
-10 t. (248 t.), bekonów  — 1.371 t. (1.546 t.), 
koksu  2.351 t. (20.396 t.), sm oły i p ak u  smo­

łowego — 1 t. (316 t.), tłuszczu  zw ierzęcego — 
1 t. (181 t.), p rzetw orów  m ięsnych — 2.702 t. 
(2.972 t.), s ia rczanu  am onu — 2.540 t. (3.424 t.), 
sa lm iaku  — 30 t. (65 t.), k a rb id u  — 98 t. (146 
t.), fa rb  — 11 t. (49 t.), sa le try  — 6 t. (19 t.), 
skór — 128 t. (191 t.), tk an in  — 380 t. (666 t.), 
baw ełny  i odpadków  — 155 t. (338 t.), d rzew a 
tartego  — 6.203 t. (8.377 t.), w yrobów  z d rze­
w a — 521 t. (441 t.), d y k t i forn ierów  — 1.131 t. 
(1.367 t.), m ebli g iętych — 267 t. (650 t.), p a ­
p ieru  — 170 t. (518 t.), p a p y  i te k tu ry  — 161 t. 
(201 t.), celulozy — 1 (629 t.), żelaza surow e­
go — 417 t. (1.379 i.), żelaza handlow ego — 
7.465 t. (11.810 t.), w yrobów  żelaznych i m e­
talow ych  — 731 t. (4.035 t.), szyn  kolejow ych 
— b rak  (6.189 t.), naczyii em aliow anych — 
86 t. (380 t.), oraz cynku — 836 t. (1.816 t.)

Spośród pow yższych pozycy j zw raca 
uw agę pow ażny  ok. 25% -ow y spadek  w yw ozu 
d rzew a tartego  oraz zan ik  eksportu  szyn ko­
lejow ych.

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski 
w  m iesiącu m aju  br. w  porów nan iu  z tym  sa­
m ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  kw ie t­
niem  br. poniższe zestaw ienie:

EKSPORT (tony)
M aj K w iecień M aj

1938 r. 1938 r. 1937 r.
Zboże 2.679 1.900 20
strączkow e 19 — 40
nasiona i  rośliny  11 93 114
m ąka 300 125 —
m ąka pastew na  85 __ __
ryż  wy łuszczony 271 169 73
m ąka  ryżow a —   420
słód 520 920 762
ziem niaki 206 59 15
w arzy w a  — 20 2
owoce św ieże 53 310 30
konserw y owocowe — — 6
szynki i inne peklow ane 210 332 248
bekony 1.371 1.727 1.546
drób i p tac tw o  b ite  5 23 3
ja ja  4.342 2.542 2.266
m asło 1.339 1.087 35
cem ent 2.929 2.S29 2.199
sól kuchenna  i przem . 355 344 186
węgiel kam ienny  449.397 478.749 424.734
węgiel bunk ro w y  85.641 74.248 44.337
koks 2.351 1.414 20.596
smoła i p ak  sm ołowy 1 — 316
oleje i p a ra f in a  — — 93
tłuszcze zw ierzęce 1 2 (81
konserw y w arzyw  450 371 103
p rze tw o ry  m ięsne 2.702 3.775 2.972
cukier 6.576 4.445 3.762
napoje  alkoholow e 21 27 ' 23
m akuchy  2.677 3.708 1.190
m elasa 1.100 __ __
w ytłoki b u raczan e  — 3.519 214
prze tw ory  chem iczne 148 84 114
siarczan  am onu 2.540 — 3.424
salm iak 30 17 65
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k a rb id 98 334 146
fa rb y 11 48 49
biel cynkow a 657 635 575
m ączka kostna — 202 334
sale tra 6 11 19
skóry 128 153 191
tk an in y 380 394 666
baw ełna  i odpadki 155 583 338
bale  i s łupy 9.342 11.592 360
drzew o tarte 6.203 15.261 8.377
W yroby z drzew a 521 1.041 441
klepk i 135 — 100
d y k ty  i fo rn iery 1.131 1.329 1.367
m eble gięte 267 268 650
w yroby  koszykarsk ie 47 46 52
pap ier 170 218 518
p ap a  i tek tu ra 161 153 201
celuloza 1 175 629
żelazo surow e 417 356 1.379
żelazo handlow e 7.465 6.986 11.810
b lacha  żel. i s talow a 3.545 2.217 1.660
m etale różne 14 122 —
w yroby żel. i m etal. 731 873 4.035
szyny kolejow e — — 6.189
ru ry  żeliw ne i żel. 2.946 5.795 2.291
naczyn ia  em aliow ane 86 183 380
cynk 836 1.320 1.816
blacha  cynkow a 313 231 268
różne 2.420 5.311 3.576

r a z e m  i606.536 638.674 558.306

Ruch datkom w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  irb. w y k azu je  w zrost ilości o raz pojem ­
ności sta tków . P rzyszło  bow iem  540 (497) s ta t­
ków  o pojem ności 514.214 n. r. t. (511.253 n. 
r. t.), w yszło zaś 534 (514) s ta tków  o pojem ­
ności 523.665 n. r. t. (519.654 n. r. t.)

Kolejność b an d e r ukszta łtow ała  się nastę­
pująco: Szw ecja, Polska, D an ia , W łochy, F in ­
landia. Anglia, Norwegia, N iem cy, S tany  Zje­
dnoczone Am. P., Łotw a, Estonia, G recja , H o­
landia. R um unia, Z. S. R. R., P anam a, W. M. 
G dańsk , L itw a oraz Islandia .

Pierw sze cztery  b an d ery  pozostają n ada l 
bez zm ian. Przesunięciu  u lega b an d e ra  fiń ­
ska z szóstego na p iąte  miejsce, b an d e ra  an ­
gielska z 8 na 6 m iejsce, b andera  norw eska z 5 
na 7 miejsce, b an d e ra  n iem iecka z 7 n a  8 m iej­
sce itd . Pozostałe bandery  bez pow ażniejszych 
zm ian. O gółem  reprezen tow ane b y ły  bande­
ry  19 (19) państw .

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w m iesiącu m aju br. w yniósł 952,2 n. r. t. 
(1.029 n. r. t.)

Średnii postój s ta tków  w porcie w  mies. 
m aju  w yniósł 50,8 godzin (51,8 godzin). Ś red­
n ia  ilość sta tków , p rzeb y w ający ch  jednocześ­
nie w porcie w yniosła 57 (65).

R uch sta tków  w m iesiącu m aju  1938 r. 
ilu stru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch statkom. 
Przyszło W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.
Polska 60 69.438 56 72.663
W. M. G dańsk 2 852 3 1.212
Anglia 18 42.734 18 42.670
D an ia 97 58.652 100 57.563
Estonia 31 20.477 29 18.917
F in land ia 41 45.977 41 45.486
G rec ja 5 10.597 5 11.420
H olandia 18 9.957 18 9.957
Island ia 1 243 1 243
L itw a 1 613 1 613
Łotw a 19 23.836 18 24.082
Niem cy 55 30.966 51 28.981
N orw egia 42 35.158 36 35.243
P anam a 2 1.369 2 1.369
R um unia 2 4.529 1 2.308
S tany  Zjedn. A: P. 9 28.201 9 28.201
Szw ecja 117 77.581 122 78.862
W łochy 18 50.879 21 61.720
Z. S. R. R. 2 2.155 2 2.155

r a z e m 540 514.214 534 523.665

R uch pasażerów  w y kazu je  ożywienie. 
P rzy jechało  bowiem  1.384 (970) pasażerów , 
w tym : z Anglii — 64. A rgen tyny  — 136. Bel­
gii — 38. B razylii — 30. Danii — 59, F in lan ­
dii — 8, F ran c ji — 162, H olandii — 7, K ana­
d y  — 13, L itw y  — 1, N orw egii — 5, S tanów  
Zjedn. Am. P. — 856, oraz ze Szw ecji — 5.

W yjechało zaś 2.599 (2.043) pasażerów , 
w tym : do Anglii — 592, A rgen tyny  — 728, 
B razylii — 52, D anii — 128, F in land ii — 1. 
F rancji — 179, K anady  — 162, Niemiec — 1, 
Norwegii — 1, S tanów  Zjedn. Am. P. — 741, 
Szw ecji — 5, o raz v ia  W. M. G dańsk  — 9 p a ­
sażerów .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P O L S K IE J  F L O T Y  H A N D L O ­
W E J W  C Z E R W C U .

S tatk i polskiej flo ty  handlow ej przew io­
zły w  czerwcu br, ogółem 134.996,4 t. tow arów , 
wobec 134.501 t. przew iezionych w czerw cu 
ubiegłego roku i 131.276 t. w czerw cu r. 1936 
(należy m ieć n a  uwadze, że w la tach  poprzed­
nich nie wliczone b y ły  przew ozy linii p a le ­
styńskiej, oraz na s ta tkach  zafrach tow anych  
tow arzystw a G dyn ia—A m eryka L. Ż.) M iesiąc 
czerw iec w przew ozach północnej półkuli 
w  ogóle należy  do m iesięcy w y tchn ien ia  naw i­
gatorów : są to jak  w iadom o m iesiące: lu ty  — 
dokow ania i w ycofan ia  z ru chu  sta tków  słab ­
szych i czerw iec — m iesiąc p rzednów ka, św iąt 
i zbiorów  siana na północy. W m iesiącu tym  
nie na leży  się spodziew ać zasadniczo pow aż­
nych  zw yżek przew ozów , k tó re  nastąp ić  mogą 
w m iesiącach szczególnie in tensyw nej p racy .

W końcu m iesiąca p rzyby ł do G dyn i w y ­
budow any  w B urn tis land  (Anglia) now oczesny 
transportow iec „R obur V III“ firm y  Polskarob, 
k tó ry  zw iększy przew ozy m iesięczne tego to­
w arzystw a o dalsze  13— 18 tysięcy ton miesię­
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cznie, zależnie od oddalen ia  od G dyni portów  
przeznaczen ia  eksportow anego na  nim  węgla.

Z przew ozów  ogólnych p rzypad ło  w czer­
w cu na  w yw óz 76.552,5 ton, na  przyw óz
43.881.4 t., n a  tra n z y t m orski 378 t. i n a  p rze ­
w ozy m iędzy p a rtam i zagran icy  14.184,5 ton.

Statki Żeglugi Polskiej S. A. p rzew iozły
74.963.4 t. tow arów  (VI 1937: 81,081 t.), w tym  
eksportow ych 36.225 t. (42.984 t.), im porto­
w ych 36.633,4 t. (36.523 t.), w tran zy c ie  m or­
skim  378 t. (690 t.), m iędzy portam i zagran icy  
1. 727 t. (884 t.)

S ta tk i liniow e Żeglugi Polskiej przew iozły  
w  tym  28.843 t. tow arów  wobec 33.990 t. p rze ­
w iezionych w czerw cu ub. roku, z tego w eks­
porcie 15.436 t. (17.801 t.), w  im porcie 11.302 t. 
(14.615 t.), w tranzycie  m orskim  378 t. (884 t.), 
m iędzy portam i zagran icy  1.727 t. (690 t.)

T ram py  Żeglugi Polskiej p rzew iozły  ogó­
łem 46.120,4 t. (VI 1937: 47.091 t.) z tego to­
w arów  eksportow ych 20.789 i. (25.183 t.), im ­
portow ych 25.331,4 t. (21.908 t.) S pecy fikacja  
tow arow a przew ozów  tram pów  w y kazu je  d la  
czerw ca tegorocznego względem  zeszłoroczne­
go, m ałe zm iany: w w yw ozie z Polski b y ł ty l­
ko węgiel, ta k  samo jak  w ub. roku, w p rzy ­
wozie 19.831,4 t. ru d y  żelaznej i 5.500 t. toma- 
syny, wobec kostki gran itow ej, ru d y  i toma- 
syny  w czerw cu zeszłorocznym . Przew ozy im­
portow e tegoroczne tram pów  Żeglugi Polskiej, 
znacznie p rzew yższają  zeszłoroczne, co tłum a­
czy się głów nie zastąp ien iem  pow olniej w y ła ­
dow yw anej kostki gran itow ej znacznie szyb­
ciej w y ładow yw anej (w G dańsku) ru d y  żelaz­
nej: p rzy  zastąp ien iu  przeszło 13 tys. ton kost­
ki g ran itow ej w y ładow yw aną  rudą . nie pozo­
stało to bez w p ływ u  na  w ydajność  p racy  s ta t­
ków.

W ysokość przew ozów  tram pow ych  Żeglu­
gi Polskiej b y łab y  w iększa rów nież w ekspor­
cie. gdyby  w końcu  m iesiąca tram p y  „W ilno" 
i „K atow ice" nie s tanęły  do ładow an ia : jeden  
do  A ntw erpii, d rugi do portów’ lew antyńsk ich , 
jako  dodatkow e s ta tk i linij regu larnych .

Zm niejszenie ilości w ągow ej tow arów  
przew iezionych na  lin iach  Żeglugi Polskiej 
w czerw cu b r. w zględem  czerw ca uh. roku  n a ­
leży p rzy jąć  z zastrzeżeniem , że parokro tne  
odrzucenie dodatkow ego masowego ładunku , 
ta k  często obciążającego dziś linie regularne, 
w y jaśn ić  może pow sta jącą  różnicę: s ta ty s ty k a  
w agow a w odniesieniu do ruchu  sta tków  lin ii 
regu larnej n igdy  nie da je  w łaściw ego obrazu  
p racy  linii, oparte j przecież głów nie na  p rze ­
wozie w ięcej w artościow ych i term inow ych ła ­
dunków’.

G odne jest zanotow ania  p rzed łużen ie  ro­
tacji ham burskiego lin iow ca Żeglugi Polskiej 
do G andaw y , k tó ra  w  ten  sposób o trzym ała  
raz  na  dw a tygodn ie  połączenie z G dyn ią  
i G dańskiem , bez tego żeby rozk ład  na  linii 
do H am burga  został zm ieniony.

Statki Polsko - Brytyjskiego Toroarzystma 
Okrętomego (Polbrytu) d a ły  w  tym  m iesiącu

rekordow ą zw yżkę przew ozów  z 8.467 ton ła ­
d u n k u  w czerw cu ub. roku  n a  11.390 t. w  czer­
w cu b. roku, z tego 8.519 t. w  eksporcie (6.167 
t.), oraz 2.S71 t. w  im porcie (2.320 t.) Na obie 
linie angielskie — do L ondynu  i Hu 11 p rz y ­
pad ło  11.262 t. (VI 1937: 8.395 t.). w  tym  8.484 t. 
w yw ozu (6.107 t.) i 2.778 t. p rzyw ozu  (2.281 t.)

E ksport w yniósł do L ondynu  4.567 t. ła ­
d u n k u  i 14 koni, w tym  3.986 t. i w szystkie ko­
nie przez G dynię, oraz 581 t. przez G dańsk. 
E ksport do H u ll da ł 3.917 t. i 15 koni, w tym  
2.344 t. i w szystk ie konie przez G dynię  i 1.573 t. 
p rzez G dańsk.

Im portow ano z L ondynu  834 t., w tym  
przez G dynię 793 t„ przez G dańsk  141 t. Im ­
portow ano z Hull 1.844 t., w  tym  przez G dy­
nię 1.668 t., przez G dańsk  176 t.

N a lin ii G dyn ia  — H avre, z zaw inięciem  
rów nież do L ondynu, przew ieziono pom iędzy 
G dyn ią  a H avre  128 t. tow arów , w tym  35 t. 
w  eksporcie i 93 t. w im porcie. L in ia ta  służy 
głów nie przew ozow i em igrantów . I tak  w czer­
wcu przew ieziono ogółem 578 em igrantów  
i pasażerów .Statki toroarzystma Gdynia — Atneryka 
Linie Żeglugowe d a ły  bardzo  w ysokie liczby 
przew ozów  pasażerów  i tow arów : 5.041 p a sa ­
żerów  i 11.065 t. tow arów  na w szystk ich  li­
n iach  razem , i to mimo, że n a  linii Zatoki Me­
ksy k ań sk ie j w yją tkow o ru ch u  s ta tk ó w  tow a­
rzy stw a  nie było. W  czerw cu ub. roku  zano­
tow aliśm y zaledw ie 1.900 pasażerów  i 4.303 t. 
tow arów , dane te jednakże  nie obejm ują  do­
da tkow ych  sta tków  tow arow ych linii połud- 
n iow o-am erykańskej oraz przew ozów  linii p a ­
lestyńskiej.

N a linii północno - am erykańsk ie j w zrost 
p rzew ozów  b y ł szczególnie znaczny: liniowce 
w ykonały  tu  po dw ie podróże w każdą  stronę, 
przew ożąc ogółem 2.388 pasażerów  i 3.360 t. to­
w arów  (VI 1937: 859 pas. i 1.510 t. tow arów ), 
w tym  n a  w yjśc iu  586 pasażerów  i 1.661 ton 
tow arów  (VI 1937: 363 pas. i 800 t. tow arów ), 
na  w ejściu  1.461 pas. i 1.683 t. tow. (VI 1937: 
496 pas. i 710 t. tow arów ), w reszcie m iędzy 
portam i zag ran icy  341 pasażerów  i 16 t. tow a­
rów  (w roku  ubiegłym  nie podaw aliśm y).

N a linii m eksykańsk ie j jeden  ze sta tków  
po w y ładow an iu  dokow ał i ładow ał w  G dyni, 
d rugi p rzy b y ł dopiero w  p ierw szych  dniach  
lipca  do G dyni, wobec czego notow ania  d la  tej 
linii odpadły .

N a linii po łudn iow o-am erykańsk iej było  
po jednym  s ta tk u  pasażersk im  w każdą, stro ­
nę i przew ieziono ogółem 1.198 pasażerów  oraz 
6.510 t. tow arów , z tego 4.060 t. na  zafrach to- 
w anych  dodatkow o s ta tkach  obcych, po jed ­
nym  w k a ż d ą  stronę, w tym  w eksporcie 2.539 
ton, w  im porcie 1.521 t. W łaściw e sta tk i li­
niow e przew iozły  2.450 t. tow arów . S tatek  na 
w y jśc iu  m iał 737 pasażerów  i 1.308 t. tow arów , 
n a  w ejściu  461 pasażerów  i 1.142 t. tow arów .

N a lin ii pa lestyńsk ie j było po dw a odej­
ścia z C onstancy  i z po rtów  palestyńsk ich : 
tra k tu ją c y  p ierw szy  ruch  jak o  eksportow y,
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drug i jako  im portow y. Ogółem  przew ieziono 
1.455 pasażerów  i 1.164 t. tow arów , w  tym  na 
w y jśc iu  z C onstancy  337 pasażerów  i 1.164 t. 
tow arów , na w ejściu clo C onstancy  1.118 p asa ­
żerów" i 31 t. tow arów .

Siatki Polsko - Skandynawskiego Toro. 
Transportowego (Polskarob) p rzew iozły  37.578 
ton w ęgla (VI 1937 : 40.650 t.), w tym  25.136,5 t. 
węgla eksportow ego i 12.441,5 t. w ęgla zag ra­
nicznego, m iędzy portam i obcym i. W ęgiel 
eksportow y, w yw ieziony przez G dynię  po­
szedł clo: Szw ecji 13.272,5 t., Danii 13.122 t., 
N orw egii 8.684 t., N iemiec 2.499,5 t. Z polskim  
węglem  w ykonano 9 podróży  i zaw inięto do 
portów : Oslo (dw ukrotnie), Slem m estad, L im ­
bami! (dw ukrotnie) Slem m estad, H elsingborg, 
A alborg, Góteborg, Gefle, oraz z obcym  w ę­
glem  4 podróże: z N ew castle clo K rólew ca, 
z E ast H artjepool do Tuborg, dw ukro tn ie : 
z Methil cło K openhagi.

M iesiąc ten  jest osobliwym  rekordem  Pol- 
skarobu, co clo m aksym alnej ilości podróży  
i ilości przew iezionego na  s ta tk ach  obcego w ę­
gla. Z p u n k tu  w idzenia eksploatacji sta tków  
kom binow ane przew ozy w ęgla polskiego i a n ­
gielskiego mogą b y ć  korzystn iejsze, gdyż szlak 
pustego p rzebiegu  sk raca  się. C iekaw e, że je ­
dnak  "każdy s ta tek  zdążył w ykonać nie ponad 
trzy  k u rsy  z w ęglem  i w  w yn ik u  m iesięczna 
naw et się zm niejszyła. Lecz może to ty lko  
skom binow any w pływ  ..leniwego" m iesiąca 
czerw ca i próbności takiego p lanu . Być może, 
gdyby  sta tk i operow ały  w ęglem  eksportow ym , 
przew ozy b y ły b y  znacznie m niejsze, wobec 
w y ją tkow o  duże j ilości dni św iątecznych  
w c zerwcu bieżącego roku.

Toteż n ie na leży  przypuszczać, że flo ta 
Polskarobu  p rzy s tąp iła  do system atycznych  
przew ozów  skom binow anych w ęgla polskiego 
i angielskiego, lecz że po „ucieczce od k a len ­
d arza"  pow róci do sw ych zw ykłych  eksportów  
przez G dynię.

S P R A W O Z D A N IE  Z M O R SK IE G O  R Y N K U
F R A C H T O W E G O  Z A  M IE SIĄ C  C Z E R W IE C  
1 9 3 8  R O K U .
(według danych Polskiej Agencji Mor­
skiej w Gdyni).
S taw ki frach tow e u trzy m ały  się przez 

m iesiąc czerw iec na ogół na tym  sam ym  pozio­
mie, co w okresie poprzednim .
19 i- z e w o.

W dziedzinie eksportu  drzew a cło Anglii 
panow ał dalej dość p rzy k ry  zastój, a to ze 
względu na  niską cenę drzew a. Zaznaczyć n a ­
leży, iż  F in lan d ia  obniżyła tak  dalece swe ce­
ny  na drzew o, że Polska nie może z drzew em  
fin landzk im  p raw ie  że konkurow ać. G łów ną 
trudnośc ią  p rzy  frach tow an iu  tonażu  pod 
drzew o jest rozbieżność staw ek frachtow ych. 
A rm atorzy  przew ażnie żąd a ją  staw ek  m in i­
m alnych. Jednakże  udało  się zafrach tow ać 
z G dańska k ilka  sta tków  do Anglii poniżej 
staw ek  m inim alnych  a m ianow icie:

pap ie ró w k a  =  2 s ta tk i po ca 1—300 fath . 
do M anchester po 38/6 (staw ka m inim . 46/9)

k o p a ln iak i =  3 s ta tk i po ca 400 fath . do 
Boness po 34/— (staw ka m inim . 38/3), 800 fath. 
do W est H artlepool 33/6 (staw ka m inim . 39/—), 
425 fth . do Hu 11 V. D. po 34/— (staw ka minim. 
3 9 /- ) .

Fakt, że frach tow ano  poniżej staw ek  mi­
n im alnych  ustanow ionych przez K onferencję 
B ałtycką  spow odow ało pew ne w rzenie i reak ­
cję ze strony  tej ostatn iej, k tó ra  p rzysła ła  do 
G dańska swego specjalnego delegata na tu te j­
sze zebran ie  Z w iązku M aklerów  celem zb ad a­
n ia na m iejscu, jakiego ro d za ju  trudności s ta ­
now ią dla eksportu  d rzew a polskiego staw ki 
m inim alne, a z drugiej strony  dla stw ierdze­
n ia sposobu om ijania ich. N a zebraniu  tym  
stw ierdzono, że istnieją w G dańsku  firm y, k tó ­
re  poza czynnościam i m aklerskim i za jm ują  
się głów nie i innym i rodzajam i hand lu , bądź 
to spedytorstw em , bądź to sp rzedażą b u n k ru  
itd. CO1 pozw ala im, m ając w  swym. ręku  wdę- 
cej m ożliwości zarobkow ania, akcep tow ać ofe­
rowane przez frach tu jący ch  staw ki, leżące 
znacznie poniżej staw ek  m inim alnych. Dele-- 
ga t K onferencji B ałtyck iej ostrzegał m aklerów  
przed akceptow aniem  i oferow aniem  staw ek  
poniżej usta lonych  przez K onferencję, gdyż 
K onferencja nie om ieszka zużyć całego swego 
w p ły w u  i au to ry te tu , celem zapobieżenia po­
dobnym  odchyleniom  i będzie konsekw entn ie 
d ąży ła  do w yelim inow ania  w yżej w spom nia­
nych  m aklerów .

Ż a g l o w c e .
W  dziedzinie małego tonażu  zauw ażono 

pew ne ożywienie. Z afrachtow ano k ilk a  ła ­
dunków  jęczm ienia do D an ii po Rkm. 3,50 do 
3,75, a w  końcu  m iesiąca zafrach tow ano  300 t. 
jęczm ienia po Rmk. 4,50. Skok ten tłum aczy 
się odpływ em  tonażu  do F in land ii i Szwecji, 
skąd a rm ato rzy  o trzym ują  lepsze staw ki f ra ­
chtowe. Z afrach tow ano  rów nież k ilk a  ład u n ­
ków  drzew a D/B/B do H olandii po Hfl. 15/,— 
za std. D o D an ii zafrach tow ano  rów nież k il­
ka ładunków  m ąki pastew nej po D kr. 8 .— do
8.50 za 1000 kg. M akuchy  frach tow ano  do 1 
portu  D anii, położonego nie dalej na  północ 
od A arhus po Rm k. 4,— do 4.50. W spom nieć 
należy  rów nież za/frachtow anie żaglow ca pod 
ład u n ek  żelaza sztabow ego do O dense 125 ton 
po Skr. 8,—.

O gólnie p rzypuszcza  się, że p ierw sza po­
łow a lipca w  om aw ianej dziedzinie nie p rzy ­
niesie jeszcze polepszenia, k tó re  ma nastąpić 
dopiero w drug iej połowie m iesiąca, t. zn. po 
ukończeniu  now ych zbiorów.

W ę g i  e 1.
Ze w zględu na p an u jącą  ciszę w dziedzi­

nie eksportu  drzew a, p rzew idyw ane polepsze­
nie się staw ek w d rug ie j połowie czerw ca nie 
nastąpiło . S taw ki u trzym ały  się nadal na po­
ziomie zeszłego okresu spraw ozdaw czego, p rzy  
czym  należy zaznaczyć, iż coraz m niej ład u n ­
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k u  po jaw ia  się na rynku . Szw ecja, jak  już 
podaliśm y, posiada jesłzcze w ielkie zapasy  w ę­
gla i dopiero z początkiem  jesieni m a nastąp ić  
zw iększenie chłonności ry n k u  szwedzkiego. 
Rów nież i do F rancji w  osta tn ich  dw óch ty ­
godniach zanotow ano ty lko  nieliczne zafrach- 
tow ania. iPłacono:
2.500 ton 
2.100 ton
2.800 ton
2.800 ton
1.500 ton 
2.000 ton
2.500 ton

do Rouen 
do Rouen 
do B ordeaux 
do Bayonne 
do N antes 
do Lorient 
do M arseille

,sh. 5/101/2 
sh. 6/1 y2 
sh. 6/9 
sh. 6/9 
sh. 7/— 
sh. 6 /44/2 
sh. 10/-

1.200 ton do La N ouvełle & Niece sh. 11/6
D o H olandii o ferow ano w bieżącym  tygo­

dniu 3/3700 ton do Zeebriigge 84/2000 =  3/6. 
Do Belgii płacono 2500 ton Briigge =  4/3,
2.200 ton G hent — 4/3.

Rów nież i frach tow an ie  do W łoch straciło  
na  ak tyw ności ze w zględu na to, że Monopol 
W łoski zakon trak tow ał pew ną ilość tonażu  na 
tim echarter i  tym i sta tkam i pok ryw a swe za ­
potrzebow anie.

Poza 'tym  zafrach tow ano  do M orza Śród­
ziem nego następu jące  ładunk i:
7.500 ton A leksandria  =  9/3
4/5000 ton Bona i A leksandria  9/3

drug i port 9/6
5800/6400 C hekka  10/3
7000/7500 Susak lub  Slit 9/—
8000 Split 81—

Rów nież i do A m eryki Południow ej za­
frach tow ano  około 4 sta tk i, za k tó re  płacono 
w wielkości 5/6000 ton do Buenos Aires 17/— 
lub  M ontevideo 16/—.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N A U K O W A  IN S T Y T U T U  B A Ł ­
T Y C K IE G O  W  R O K U  1 9 3 7  (ze  sp ra w o zd a n ia  
w y g ło sz o n e g o  na w a ln y m  zg ro m a d zen iu  c z ło n ­
k ów  In s ty tu tu  w  d n iu  4 łip ca  1 9 3 8  r. w  lo ­
k a lu  Izb y  P . II.
D ziałalność naukow a In s ty tu tu  B ałtyc­

kiego biegła w  ciągu ubiegłego roku nie ty lko  
nurtem  szybkim , ale i pogłębionym , ogarn ia jąc  
now e dziedziny  zagadn ień  i nowe k ierunk i 
badań . Z w ydarzeń  zew nętrznych  szczególnie 
doniosłe znaczenie d la p rac  In s ty tu tu  m iało 
unorm ow anie stosunków  sąsiedzkich z L itw ą, 
co pozwoli naw iązać  bezpośrednią  w spółpracę 
z n au k ą  litew ską, ja k  też dopom oże do um oc­
nien ia  kon tak tów  naukow ych , jak ie  n a u k a  
polska m a w Estonii i w  Łotwie.

W zakresie akcji w ydaw niczej In sty tu tu  
w ciągu ostatniego roku  kon tynuow ano  w y d a ­
w anie poszczególnych rozpraw  z m onum ental­
nej 3-tom owej m onografii h isto rycznej P rus 
W schodnich, w  ram ach k tó re j u k aza ły  się roiz- 
p r a w y : Dr. K aro la G órskiego: „U strój państw a 
i zakonu krzyżack iego" i D r. K azim ierza Pi- 
w arśkiego: „D zieje po lityczne P rus W schod­
nich 1621 — 1772". W  ro k u  spraw ozdaw czym  
po raz  p ierw szy  objęto też badan iam i Pom orze

Zachodnie: w ielka 3-tom owa h isto ria  tego ob­
szaru  p rzedstaw i w yczerpu jąco  zw iązki tej z ie­
mi z R zeczypospolitą  i rolę żyw iołu  polskiego 
na nim  żyjącego. Tom pierw szy pod red ak c ją  
P rof. Z ygm unta W ojciechowskiego obejm ow ać 
będzie okres p iastow ski.

W d ruku  zna jdu je  się obecnie W ydaw ­
nictw o zbiorow e „Polska a In fla n ty " , zaw iera­
jące refe ra ty , w ygłoszone przez h istoryków  
polskich na K ongresie h isto ryków  ba łtyck ich  
w Rydize.

Zagadnieniom  gospodarczo-jnorskim . u ję ­
tym  w sposób p rak tyczno -naukow y  pośw ięco­
na jest seria  p rac  G ospodarczego A rchiw um  
M orskiego p rzy  In sty tu c ie  B ałtyckim , spośród 
k tó ry c h  w ydano  m. in. M. Brzozowskiego: — 
„O bro ty  tow arow e niem ieckich portów  m or­
sk ich"; G azela i O łtarzew skiego „Tow arow e
usługi m orskie i K oselnika „Z aopatryw anie  
okrętów ".

W ciągu ubiegłego roku  w ydano 4 num ery  
czasopism a angielskiego „Ralfie and  Scandina- 
v ian  Countnies", (razem  666 stron d ruku , roz­
m iaru  ąuarto ), w spó łpracow nikam i którego są 
uczeni w szystkich  k ra jó w  b a łtyck ich  i sk a n d y ­
naw skich, z uczonym i szw edzkim i na czele. — 
W ostatn im  num erze ogłoszono np.: a r ty k u ł 
D r. E. T herm aeniusa, docenta un iw ersy te tu  
w L undzie  p t.: „G eopolityka i geografia  poli­
tyczna", ostro k ry ty k u ją c y  geopolityczne tezy  
n au k i niem ieckiej. W piśm ie tym  w sp ó łp ra ­
cu ją  rów nież uczeni innych k rajów , in teresu­
jących  się regionem  bałtyckim , np.: D r J. D e 
K euster z A ntw erpii ogłosił a r ty k u ł o „ ry w a­
lizacji A ntw erpii i R o tterdam u w h and lu  z k ra ­
jam i regionu bałtyckiego".

Równie dobrze rozw ijał się k w a rta ln ik  
polski In s ty tu tu  „ Ja n ta r" , k tó ry  ma za zad a ­
nie inform ow ać w sposób naukow y opinię pol­
ską o zagadnieniach  bał ty  cko-skan d y naw  kich, 
ze szczególnym  uw zględnieniem  południow ego 
w ybrzeża  B ałtyku  " od O d ry  do N iem na. 
W okresie spraw ozdaw czym  u k aza ły  się 4 n u ­
m ery  „ J a n ta ra "  (nr 3, 4, 5, 6).

W ydano kom pletny  i w y czerp u jący  k a ta ­
log w ydaw nic tw  In sty tu tu , zaw iera jący  cał­
kow ity  jego dorobek w ydaw niczy  do końca 
stycznia  1938 roku.

Dzięki subw encji K om isariatu  R ządu  
w Gdymi. przeprow adzono na  sizeroką skalę 
zakrojone bad an ia  terenow e n a  obszarze Pół­
nocnego Pom orza (głównie K aszub i W. M. 
G dańska), w  zakresie e tnografii i socjologii. 
Bogaty m ateria ł, zeb rany  w  czasie tych  b ad ań  
jest już  p rzygo tow any  do d ruku . W d ruku  
zn a jdu je  się też d u ża  p raca  D r. J. G a jk a  
o e tnografii K aszub, k tó ra  da je  naukow ą sy n ­
tezę k u ltu ry  duchow ej i m ateria lne j K aszub.

D ział in form acji naukow ej In sty tu tu  B ał­
tyckiego w ykaza ł w okresie spraw ozdaw czym  
w zm ożoną działalność, w sku tek  p rzy ro stu  
zbioru bibliotecznego oraz w zrostu  liczby ko­
m unikatów  w ysy łanych  prasie. Poza tym  In ­
s ty tu t w  łączności z U niw ersy tetem  P oznańs­
kim u rządził w G dyni w lu tym  i w m arcu  b r.
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t. z w. „W yk łady  pow szechne” w obsadzie dos­
konałych  fachow ców  zam iejscow ych i m iej­
scow ych. C ieszyły  się one liczną  frekw encją  
i zain teresow aniem  publiczności gdyńskiej.

Zaw dzięczając kon tak tom  zagran icznym  
In s ty tu tu  szereg uczonych zagranicznych  od­
było w  roku  ubiegłym  podróże naukow e po 
Polsce w oparciu  o In s ty tu t B ałtycki, m. in. 
Jaccjues Ancel, p rofesor geografii Sorbony, 
ekonom ista duńsk i d r  H um lum  oraz prof. 
Eugene Van C łeef z C olum bus, Ohio. Uczeni 
ci opub likow ali w yn ik i sw ych p rac  w  Polsce: 
Prof. Ancel o reform ie rolnej w Polsce na ła ­
m ach „P o litiąue  e trangere", a d r H um lum  
o polskim  zagłębiu w ęglow ym  i naftow ym  
w „G eografisk  T idsk rift" .

D zięk i s ta ran iom  In s ty tu tu  n a u k a  polska 
w zięła u d z ia ł w tegorocznym  ku rsie  dla b a ł­
tyck ich  h isto ryków  sztuki, u rządzonym  przez 
szw edzki In s ty tu t B ałtycki w Stockholm ie. — 
Polskę reprezen tow ał tam  d r  K arol E stre icher 
z K rakow a, k tó ry  wygłosił w Stockholm ie sze­
reg odczytów  na tem at izwiązków a rty s ty c z ­
nych  polsko-szw edzkich. R ów nocześnie w  r a ­
m ach w ym iany  profesorów  zaprosił In sty tu t 
łącznie z Polskim  T ow arzystw em  H isto rycz­
nym  na  jesień bieżącego roku z odczytam i do 
Polski, jednego z na jw ybitn ie jszych  h isto ry ­
ków szw edzkich prof. Nils Ą hnlunda.

Diz iałalność Gospod arczego Arch i w u m 
M orskiego p rzy  Insty tucie  B ałtyckim  p rzed ­
staw ia  się także pokaźnie: rozesłano w serw i­
sie d la p rasy  i in sty tu cy j gospodarczych szereg 
no tatek  z zakresu  zagadn ień  gospodarczo-m or- 
skich, pow iększono karto tekę  b ib liografii eko­

nom icznej; p row adzono  sta łą  s ta ty sty k ę  3 z ja ­
w isk żeglugow o-portow ych: ruchu  sta tków  
w portach , u dz ia łu  b ander i p rze ład u n k u  to­
w arów  w  portach . Zanotow ano też dużą fre­
kw encję w  czyteln i G ospodarczego A rchiw um  
Morskiego — odw iedziło ją  bowiem  1509 osób, 
co d a je  p rzeciętn ie  5 osób dziennie. L iczba po­
siadanych  przez czyteln ię czasopism  ekono­
m icznych, żeglugo w o-sta tystycznych  i geogra­
ficznych pow iększyła się, dochodząc do cy fry  
230 egzem plarzy.

W ydział Pom orzoznaw czy w T orun iu  roz­
począł działalność od  1 styczn ia  1938 r. pod 
kierow nictw em  D r. J. G ajka . D ziała lność jego 
pójdzie w  3 k ierunkach , a m ianow icie: etno­
graficznym  (i to tak  co do badań  terenow ych, 
jak też organizow ania  i roztaczan ia  opieki nad  
pom orskim i regionalnym i m uzeam i etnogra­
ficznym i), h istorycznym , k tó ry  obejm ie głów ­
nie prace nad  Pom orskim  Atlasem  H istorycz­
nym  w ram ach  ogólno-polskiego A tlasu Histo­
rycznego Polski, realizow anego przez Polską 
A kadem ię Um iejętności, w reszcie geograficz­
nym, a raczej an tropogeograficznym , w  opar­
ciu o pracow nię an tropogeograficzną, k tó ra  
zostanie zorganizow ana jesienią bieżącego ro­
ku, przez D r. Jana  E rnsta .

Do p rac  W ydziału Pom orzoznaw ezego 
w T orun iu  zaliczyć m ożna rekonstrukcję  re­
g ionalnych  stro jów  pom orskich, k tó ry ch  pokaz 
odbył sie na  w ielkim  zlocie m łodzieży pom or­
skiej w T oruniu  w dniu  19 i 20 czerw ca br. 
W  lecie br. W ydział Pom orzoznaw czy In s ty ­
tu tu  p rzeprow adzi b ad an ia  etno-socjologiczne 
na obszarze Ku jaw, szczególnie zachodnich.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
K A S Y  B E Z P R O C E N T O W E G O  K R E D Y T U  N A

P O M O R Z U .
Rozwój życia gospodarczego niesie z sobą 

now e fo rm y k redy tow e. Do nich  należą 
rozw ija jące  się silnie w ostatn ich  czasach pol­
skie K asy Bezprocentow ego K redytu . Są one 
rrzejaw em  pew nego ro d za ju  solidarności spo- 
ecznej i trak to w ać  je na leży  jako próbę 

w ciągnięcia w  proces gospodarczy ludzi „k tó ­
rzy  byli bez ju tra " . W ogólnym  gospodarstw ie 
K asy Bezprocentow ego K redytu za jm u ją  po­
zycję bardzo  m ałą. Społeczno - gospodarcze 
ich  znaczenie jest jed n ak  bardzo  duże.

Cel Ras Bezprocentowych.
W  m yśl s ta tu tu  „celem Kas B ezprocento­

w ego K redy tu  jest udzie lan ie  bezprocentow ych 
pożyczek ubogim  m ieszkańcom  na po trzeby  
w y tw órcze  w  rolnictw ie, przem yśle, rzem iośle 
o raz na po trzeby  handlow e".

Kasy te są w ięc czym ś pośrednim  m iędzy 
in sty tucjam i ściśle gospodarczym i a c h a ry ta ­
tyw nym i. U podstaw  założenia ty ch  Kas tkw i 
tendencja  do podniesienia na jd robn iejszych  
w arstw  rzem iosła i hand lu  przez dostarczanie
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im k red y tu  d la sam oistnego p row adzen ia  w ar­
sztatu.

Jeśli się uw zględni fak t, że w najn iższych  
ogniw ach pośredn ic tw a i w  najd robn iejszych  
w arsz ta tach  rzem ieślniczych odczuw ało się s ta ­
le  b ra k  środków  kredy tow ych , niedostępnych 
z pow odu b rak u  substanc ji m ajątkow ej, to 
uznać należy  Kasy jako  tw órczy  czynn ik  gos­
podarczy.

Dzięki n im  bowiem , niezdolne do życia w ar­
sztaty , rozw ija ją  się na m ocnych podstaw ach. 
Poza korzyściam i ogólnospołecznym i, pow staje 
silne d robne rozw ija jące  się kupiectw o.

D zięki podobnym  insty tucjom  k redy to ­
wym . w przyłączonych niedaw no do Pom orza 
pow iatach  w ojew ództw a w arszaw skiego, roz­
winęło się silnie d robne kupiectw o żydow skie.

K asy działające na Pom orzu posiadają  
s ta tu ty , zatw ierdzane przez w ładze. D obro­
czynny  ch a rak te r Kas polega na zb ieran iu  
i koncentracji kap ita łów  z różnych  dostępnych 
źródeł, k tó re  om ów im y niżej. G ospodarczy zaś 
ich ch a ra k te r  polega na zasilan iu  w środki k re­
dytow e drobnych, zdolnych do życia placów ek.



Do tow arzystw a K asy Bezprocentow ego 
K redy tu  może należeć każdy . C złonkow ie 
dzielą się na  w sp iera jących , (zasilających fu n ­
duszam i) i członków  rzeczyw istych , k o rzy s ta ­
jących  z k red y tu . C złonkow ie rzeczyw iści 
op łaca ją  drobne sk ładk i, uchw alane  przez w a l­
ne zebranie (nieraz 25 gr.)

Środki tak ie j K asy sk ład a ją  się: 1. ze sk ła ­
dek członkow skich, 2 . z ofiar, legatów  i w k ła ­
dów  bezprocentow ych od członków  i osób po­
stronnych, 3. z dochodów  od „k ap ita łu  zasobo­
wego", 4. z w pływ ów  z im prez, 5. subw encji. 
K ap ita ł zasobow y, ja k  i cała w olna gotów ka 
Kas p rzechow yw ana jest w  b an k ach  państw o­
w ych.

Pożyczki.
K asy udz ie la ją  bezprocentow ych pożyczek 

za poręczeniem  dw óch członków  tow arzystw a. 
K redy tu  udzie la  się na  przeciąg jednego roku. 
B iorący pożyczkę o trzym uje  książeczkę o b ra ­
chunkow ą, w  której no tu je  się w szelkie w p ła ty  
i w yp ła ty .

M aksym alna sum a pożyczki wynosi p rze ­
w ażnie zł 100. N iektóre zasobniejsze Kasy 
u d z ie la ją  pożyczek do zł 500.

W ładze K asy  pow sta ją  analogicznie jak  
w  innych  zrzeszeniach gospodarczych.

Pożyczki są udzielane w yłącznie  na  cele 
obrotow e, a nie konsum cyjne i to po d o k ład ­
nym  zapoznan iu  się z sy tu ac ją  i osobą pożycz­
kobiorcy. W  działalności swej K asy zaległe 
pożyczki śc iąga ją  rygorystyczn ie, p rzy  czym  
uparc i d łużnicy , k tó ry m  dług ściągnięto w  d ro ­
dze skargi, są pozbaw ieni na przyszłość pom o­
cy  ze strony  Kasy.

O becnie na  teren ie  Pom orza rozw ija  oży­
w ioną działalność około 40 chrześcijańskich  
K as Bezprocentowego K redy tu , a w iele z n a jd u ­
je się w  stad ium  organizacji. D zia ła jące  na 
naszym  teren ie  K asy  są zrzeszone w  Pom or­
skim  Zw iązku Polskich K as Pożyczek B ezpro­
centow ych w T oruniu .

Na terenie Pom orza dz ia ła  rów nież około 
27 kas żydow skich, zrzeszonych w  cen trali 
w W arszaw ie. D ziała lność ty ch  jed n ak  Kas 
jest n ieuchw ytna .

N a terenie G dyni założona K asa Bezpro­
centowego K redy tu  służy  d la doraźnej pom ocy 
finansow ej kupcom  ry n k o w y m  i d robnym  
rzeźnikom  straganow ym .

K red y ty  udzie lane  m ają  c h a ra k te r  k ró tk o ­
term inow ych d la  u regu low an ia  na jp iln ie jszych  
zobow iązań. F undusze  tej kasy  pochodzą 
częściowo z subw encji 8 K om isaria tu  R ządu  
w G dyni, częściowo ze składek, dochodów  
z im prez itp .

Podkreślić  na leży  z uznaniem  duże zro­
zum ienie d la  akc ji pow yższych  Kas ze strony  
B anku  G ospodarstw a K rajow ego i sam orządu. 
Do rozw oju Kas Bezprocentow ego K redy tu  
p rzyczyn ia  się  także  silnie Polski Zw iązek 

Zachodni.

N a ogół K asy nie sp o ty k a ją  trudności 
w  uzyskan iu  pożyczonych sum. N iektóre 
z Kas, opanow ane przez ludzi ruch liw ych  
i energ icznych  d a ją  bardzo  duże w ynik i. (K)

T A R G I M E B L A R S K IE  W  N O W E M  N . W IS Ł Ą .

Now e n. W isłą leży  opodal szlaku  kolejo­
wego Tczew  — Laśkow ice oraz p rzy  szosie, łą ­
czącej G dynię  z G rudziądzem  i posiada 5.500 
m ieszkańców , z czego na  m iasto i  okolicę p rz y ­
p ad a  około 2 0% m niejszości niem ieckiej. No­
we jest dziś na jw iększym  ośrodkiem  p rzem y­
słu m eblarskiego na Pom orzu i posiada w tym  
k ie ru n k u  już  pew ne tradyc je , o czym  św iad­
czy fak t istnienia tam  ponad  150 la t Cechu Me­
blarskiego. Po przejęciu  Pom orza przez Pol­
skę istn iało  w  Nowem  zaledw ie k ilka  w arsz ta ­
tów  m eblarskich, k tó rych  liczba w zrosła w  c ią­
gu osta tn ich  la t do 100. W iększość w arszta tów  
stanow ią  p rzedsięb io rstw a średnie, z a tru d n ia ­
jące 10— 15 ludzi, jest rów nież k ilk a  przedsię­
biorstw  w iększych, za tru d n ia jący ch  ponad  30 
ludzi, o ch a ra k te rz e  przem ysłow ym , a także 
z n a jd u ją  się p laców ki o charak te rze  m iesza­
nym  tartacznicżo-przem yśłow ym .

Spośród w arszta tów  m eblarsk ich  w  No­
w em  niem ieckich placów ek jest 50%, f in an ­
sowo na  ogól lep iej sy tuow anych  od p laców ek 
polskich.

U rządzone w czasie od 26 VI do 10 VII 
1938 r. „T argi M eblarskie" w  Nowem  są p ie r­
w szą tego rodza ju  im prezą o ch arak te rze  pro- 
pagandow o-handlow ym . Wzięto w  nich udzia ł 
55 w ystaw ców , z czego 10 w ystaw ców  niem iec­
kich. W ystaw iono ogółem około 100 kom ple­
tów  m ebli. Poziom  eksponatów  b y ł n a  ogół 
dość w ysoki, jakko lw iek  jeśli chodzi o c h a ra k ­
te r  ich — m onotonny. Jest to n iew ątp liw ie  
w ynik iem  w ym agań  ry nku  zbytu , k tó rym  do­
tychczas d la p rzem ysłu  m eblarskiego w No­
w em  jest w  80% W olne M iasto G dańsk, a d a ­
le j dopiero ry n ek  Polski, głów nie Śląsk i Po­
morze. D aw ało  się odczuw ać b rak  mebli no­
w oczesnych, toteż w ielkim  pow odzeniem  cie­
szył się w ystaw iony  jeden  jed y n y  kom plet m e­
bli — skom binow any, k tó ry  stanow ił po łącze­
nie g ab ine tu  męskiego, jad a ln i i syp ialn i, rów ­
nież w iększą ilością tra n sa k cy j mógł się po­
chlubić p o p u la rn y  kom plet syp ialn i, k tó ry  n a ­
d aw ałb y  się doskonale d la  celów le tn iskow ych 
na W ybrzeżu. D okonano także pew nej ilości 
tra n sa k cy j poza-targow ych  w czasie o tw ar­
tych  targów , co po tw ierd za ją  sam i w ystaw cy . 
T rudno  jed n ak  obroty  te u jąć  cyfrow o. D ow o­
dzi to, że nastaw ien ie  się p rzem ysłu  i rzem iosła 
m eblarskiego w Nowem  na  p rodukcję  m ebli 
now oczesnych i n iedrogich — może p rzyn ieść  
w arsztatom  now skim  pow ażne obroty.

Jeśli chodzi o o rganizację hand low ą d la  
dalszego rozw oju  przem ysłu-rzem iosła m eblar­
skiego w  N ow em  pow ażnie d a je  się odczuw ać 
b ra k  spółdzielni w  sensie cen tra li handlow ej, 
k tó ra b y  się za ję ła  nie ty lk o  sprzedażą n a  ry n ­
k u  k rajow ym , lecz rów nież m ogłaby z uw ag i
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na  solidność w ykonan ia  m ebli — liczyć na  zby t 
ich za granicę, jakko lw iek  dotychczas Nowe 
nie jest jeszcze do tego dostatecznie  p rzygo­
tow ane. Spółdzieln ia tak a  m ogłaby także z po ­
w odzeniem  rozw iązać kw estię  finansow o-kre- 
dy tow ą, co w ybitn ie  p rzyczyn i się do w zrostu 
p rodukcji m eblarskiej tego ośrodka. Zagadnie­
nie to nasuw a się w zw iązku z usiłow aniam i 
pok ry w an ia  w Nowem  zapo trzebow ania  na 
w iększe p artie  mebli, k tó re  z uw agi na  słabe 
możliwości finansow e poszczególnych w arsz ta ­
tów, n iejednokrotn ie  w brew  ich interesom  k u ­
pieckim , nie m ogły b y ć  uskuteczniane. To sa­
mo zjaw isko  daw ało  się zresztą odczuw ać z za ­
m ów ieniam i na  sam ych Targach.

O gólna p rodukcja  roczna Nowego w ynosi
4,500 kom pletów  pokojów  o w artości około 3 
m ilionów  złotych. P rodukcję  tą  m ożna p rzy  
odpow iedniej organizacji hand low ej i technicz­
nej rozbudow ie w arsz ta tów  m niejszych i śred ­
nich znacznie zw iększyć, co d la  rozw oju p rze ­
m ysłu na Pom orzu nie może pozostaw ać bez 
znaczenia.

T arg i M eblarskie zw iedziło w okresie 2 
tygodniow ym  około 15.000 osób, głów nie z Po­
morza; b y li jed n a k  uczestnicy  tak że  z innych 
dzielnic, co dow odzi większego zain teresow ania  
się rozw ojem  przem . m eblarskiego Pom orza, 
jakko lw iek  posiada ono pow ażny i lepiej zor­
ganizow any ośrodek konku ren cy jn y  w Sw arzę­
dzu  n a  terenie W ielkopolski. Z uw agi na pokaź­
ną ilość tran sak cy j, usku teczn ionych  na  T a r­
gach — sam ą im prezę uw ażać  m ożna mimo je j 
pionierskiego c h a rak te ru  za udan ą  i by łoby  
bardzo w skazanym , alby T arg i M eblarskie 
w Nowem  przekszta łciły  się na in sty tucję  stałą.

N ależy jeszcze zw rócić uw agę na koniecz­
ność budow y H ali M eblarskiej, k tó rab y  z jed ­
nej strony  służyła  celom targow ym  (obecne 
Targi odbyły  się w  b u d y n k ach  szkolnych), 
a z d rug ie j g rom adziła  ew en tualny  nadm iar 
produkcji, służąc rów nocześnie celom hand lo ­
w ym  dla kupców  p rzy b y w a jący ch  i p ragną­
cych p o k ryw ać  w Nowem  swe zapotrzebo­
w anie. —

WIADOMOŚCI Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

SZ W E C JA . —  R O Z W Ó J K O N IU N K T U R Y .

Ze sp raw ozdan ia  półrocznego szw edzkiego 
In sty tu tu  d ła B adań K o n iunk tu r w ynika , że 
rozwój k o n iu n k tu ry  w licznych państw ach  
europejsk ich , w znacznym  stopniu by ł u z a ­
leżniony od ukszta łtow an ia  się stosunków  
w  S tanach  Zjednoczonych, gdzie fak tyczne 
położenie kon iu n k tu ra ln e  nie da się właściw ie 
określić, a to ze względu na ogólne stosunki 
polityczne, jak  rów nież ze względu na niepew ­
ność poczynionych przez rząd zarządzeń. — 
Produkcja  przem ysłow a w S tanach  Zjednoczo­
nych zm niejszy ła się praw ie o jedną  trzecią. 
Zm iany k on iunk tu r w poszczególnych k ra ­
jach  europejsk ich  p rzedstaw ia ją  się różnie. 
W Belgii spadek  w produkcji w ynosi jedną  
czw artą . W Anglii i w państw ach północnych 
ko n iu n k tu ra  u legała ty lko  bardzo  n ieznaczne­
m u osłabieniu. W Niem czech natom iast p roduk ­
cja w tym  półroczu w ykazu je  wzrost, a m ia­
nowicie notow ano różnicę 10 proc.

Szw ecja u trzy m ała  się także na dobrym  
poziomie, a to dzięki wszelkim  m ożliw ym  
środkom  m ającym  na celu niedopuszczenie do 
pogorszenia się kon iu n k tu ry . Indeks p rodukcji 
wynoszący w październ iku  ubiegłego roku 154 
obniżył się nieco, a m ianow icie do 118 w m ar­
e n  br. Bezrobocie było  1 kw ietn ia  m niejsze, 
niż w tym  sam ym  czasie w przeszłym  roku. 
Do osiągnięcia takiego rezu lta tu  przyczyniło  
się przede w szystkim , trw ałe  ożyw ienie inw e­
stycy jne  i ogólna siła  kupna. D obitnym  p rzy ­
kładem . św iadczącym  o znacznie wzm ożonej 

,'sile kup n a , jest cy fra  osta tn io  zarejestrow anych  
now ych sam ochodów, k tó ra  o 50 proc. p rze­
kracza  liczbę roku 1937.

Jedyne, i to bardzo  m ałe osłabienie w y k a ­
zu ją  przem ysł żelazny, stalow y i w łókienniczy, 
lecz w szelkie znak i ro k u ją  nadzieję, że nastąp i 
rychłe polepszenie w tych gałęziach przem ysłu . 
H andel zagran iczny  pod w zględem  im portu, 
ja k  rów nież i eksportu uległ w  przeciw staw ie- 
niu do roku  ubiegłego w zrostow i. W m iesią­
cach od stycznia  do kw ie tn ia  w artość im portu  
w yniosła 11,4 m d. Kr., a w artość eksportu 

69,3 mil. Kr. w ięcej niż w roku  1937. P rzy p u sz ­
czalnie nastąp i w k ró tk im  czasie lekkie osła­
bienie k o n iu n k tu ry  szw edzkiej, jeżeli sy tu ac ja  
w  S tanach  Z jednoczonych nie ulegnie rych łe j 
popraw ie. W  tym  jed n ak  w ypadku , dobra 
podstaw a w alu tow a, ruchliw ość na rynku  ka­
p ita łów  i siła k u p n a  będą  staw ia ły  skuteczny 
opór.

Ł O T W A . —  H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  W  R . 19 3 7

H andel zagran iczny  Ł otw y w roku 1937 
w  porów nan iu  z 1936 r. znacznie wzrósł.

E ksport w  roku  1936 w yniósł 138,3 mil. ła- 
tów. w roku  1937 261,1 mil. fatów. Im port 
w roku 1936 w yniósł 121,8 mil. łatów , w roku 
1937 231,3 mil. tatów.

C a ły  obrót w zrósł z 260.1 w r. 1936 n a
492,4 milion. Ls. w  roku 1937, tj. o 89,3 proc. 
N adw yżka  eksportu, n ad  im portem  w ynosiła  
w roku 1936 — 16,5 mil. Ls., w roku 1937 — 
29,8 m ilionów  Ls.

Porów nanie  pozycy j w artościow ych nie 
daje  jasnego obrazu, uw zględnić bow iem  nale­
ży dew aluację  ła ta , k tó ra  n astąp iła  w końcu 
w rześnia 1936 r. G dyby  nie spadek  w artości 
łata , to  pozycje w artościow e, zarów no w w ozu 
jak  i w yw ozu b y ły b y  m niejsze. O  w zroście



obrotu handlow ego Ł otw y z zagranicą św iad­
czą jed n ak  pozycje ilościowe.

W  eksporcie łotew skim  najw iększą  zw yżkę 
w y k aza ły  surow ce i p ó łfab ry k a ty . W  grup ie  
tej na jw iększą  pozycję stanow i drzew o, k tó re ­
go eksport wzrósł z 0,7 na  1,6 m ilionów  ton 
(z 37 mil. Ls. na 117,9). W artość eksportu  d rze ­
w a stanow i w ięcej niż połowę całej w artości 
eksportu  łotewskiego. E ksport lnu  zm niejszył 
się z 16 n a  7,4 tys. t.

Zm niejszenie się eksportu  p roduktów  żyw ­
nościow ych tłum aczy  się przede w szystkim  
tym , że w  przeciw ieństw ie do 1936 r. w roku  
1937 nie eksportow ano zboża. Zm niejszył się 
rów nież eksport konserw  ry b n y ch  i w yrobów  
cukiern iczych , natom iast w zrósł eksport m asła 
z 17,3 na  19,2 tysięcy  ton. S tale w zrasta  eks­
port ja j — w roku  1937 w ynosił 24 m iliony 
sztuk , w stosunku do roku  1956 podw oił się. 
W zrósł także eksport ryb , bekonów  i mięsa.

E ksport n ierogacizny pozostał bez zmian, 
zm niejszył się natom iast eksport b y d ła  roga­
tego.
Im port w r. 1957 w ynosił ton. 100 Ls.

1956 r. 1957 r. 1956 r. 1957 r. 
Zw ierzęta żywe (sztuki) 5,061 2.058 901 926
P ro d u k ty  żywnościowe 47.646 108.478 6.810 24.542
Surow ce i pó łfab ry k aty  974.224 985.992 51.229 89.606
A rtyku ły  przem ysłow e 77.697 126.596 62.414 115.271 
M etale szlachetne i k a ­
m ienie drogocenne (kg) 4.512 5.666 515 854

Znaczną zw yżkę im portu  w y k azu ją  g ru p y  
p ro d u k ty  żyw nościow e i a rty k u ły  przem ysło­
we. W. p ierw szym  rzędzie wzrósł im port to­
w arów  po trzebnych  ro ln ictw u, łecz w rów nej 
m ierze i surow ców  d ła  przem ysłu  oraz m aszyn, 
narzędzi, sam ochodów  etc., środków  d la  w y t­
w órczości k rajow ej.

H andel zagran iczny  Ł otw y z poszczegól­
nym i k ra ja m i p rzedstaw ia ł się w roku  1937 
następu jąco :

Razem 1100.882 1221.656 121.8 251.2

K raj I
1956

ni port Eksport Saldo 
1957 1956 1957 1957 
(w m ilionach latów)

Niem cy .................... 46 8 62,6 42,7 92,2 +  29,6
W ielka B ry tan ia  . . . 26.1 47,8 48,5 100.5 +  52,5
Belgia i Luksem burg 5,5 202 7,9 15,5 — 6,7
St. Zj. A. P. . . . .' . 8,6 16,1 6,5 2,9 — 13,1
H olandia ................ . 1,6 5,9 4,4 9,8 +  5,9
Z. S. R. R..................... , 5,6 8.7 4,1 6.6 — 2,1
S z w e c j a .................... . 4,0 8,4 5,0 3,1 — 5,3
F ran c ja . 2,1 5.8 5,1 4,7 +  0.9
D a n i a ........................ 1 7 5,1 0,8 1.5 — 5,8
N o r w e g i a ................ 0 8 1,8 0,5 4,1 +  2,3
Polska ......................... - 1,9 4,6 0," O 00 1 yi \̂i

S z w a j c a r i a ................ . 1.1 2,6 0,9 2,6
L i t w a ........................ 1.7 1,4 1.9 +  0.2
W i-o o h y ........................ 0.6 1.8 0,1 1.8
Estonia .................... 0 9 1.4 2,5 - 2.1 +  0,7
Czechosłow acja . . . 0.7 2.9 0,6 0,4 — 2,5
F i n l a n d i a ................ 0 5 1.4 4.4 2,0 +  0.6

‘WiADOłlOSCi 
S S r M O R S K i E l

G D Y N IA  SZ Ó ST Y M  P O R T E M  K O N T Y N E N T U  
E U R O P E J S K IE G O .

N a podstaw ie danych  sta ty stycznych  o p u ­
b likow any  został już  w ykaz 10 na jw iększych  
portów  m orskich Europy, w  liczbie k tó rych  
zna jdu je  się także G dynia . Podajem y niżej 
obroty tow arow e tych  portów  za rok 1937 oraz 
1936 (cyfry  w  naw iasach).
1. R otterdam  46.-608 tys. ton  (56.768 tys. ton)
2. Londyn 44.587 tys. ton (45.015 tys. ton)
5. A n tw erp ia  28.451 tys. ton (25,249 tys. ton)
4. H am burg  25.258 tys. ton (22.058 tys. ton)
5. N ew castle o/Tyne 16.575 tys. ton (15.754 tys. ton)
6. L iverpool 15.698 tys. ton (14.491 tys. ton)
7. M arsylia 9.776 tys. ton (9.249 tys. ton)
8. Rouen 9.059 tys. ton (8.002 tys. ton)
9. G dynia 9.006 tys. ton (7.745 tys. ton)

10. Szczecin 8.550; tys. ton (-8.568 tys. ton.)
Jeśli z w y k azu  tego w yelim inu jem y por- 

iy  angielskie: Londyn, N ew castle o/Tyne i Li-

verpool, jako  nie zaliczane do portów  k o n ty ­
nen tu  europejskiego — port gdyński zajm uje 
6 miejsce i tym  sam ym  zaliczany jest do n a j­
w iększych w Europie. Na- sku tek  wzrostu 
obrotów  tow arow ych G dyn ia  zdystansow ała  
szereg portów  zagran icznych  m. in. Szczecin 
i Em den, obro ty  k tó rych  w r. 1936 p rzek racza­
ły analogiczne obro ty  portu  gdyńskiego.

T O N A Ż  S T A T K Ó W  N A  W E JŚ C IU  D O  P O R T Ó W  
26  K R A J Ó W  W  R O K U  1 9 3 7 .

M iędzynarodow a Izba  H andlow a w P a ry ­
żu ogłosiła w osta tn im  zeszycie swego organu 
„LTconom ie In te rn a tio n a le1' szereg danych  -sta­
ty stycznych  m ających  charak te ryzow ać  ogól­
ną sy tuację  gospodarczą państw , będących 
członkam i Izby. Z tych  s ta ty styk  podajem y 
poniżej zestaw ienie tonażu sta tków  na w ejściu 
do portów  26 państw  w r. (937 i procentow y 
jego stosunek do takiegoż tonażu w .1936 r.
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iPaństwo
Tonaż statków  na 

w ejściu  w mil. TRiB.
W zrost (+)• lub spa­
dek (—) w porów n.

w 1957 r. do 1936 r. w %
Łotw a 1,50 +  38,9
T urc ja 9,25 +  37,2
S tany  Zjedn. 51,60 +  24,2
G dańsk 4,03 +  '22,1
Polska 5,64 +  14.6
H oland ia 30,51 +  12,5
N orw egia 8,06 +  11,8
Szw ecja 23,46 +  8,9
W lochy 90,77 +  8,7
Belgia 26,86 +  8,3
P ortugalia 31,66 +  8,2
Niem cy 55,76 A  7,8
J ugosław ia 20,75 +  7,5
Indie 8,73 +  7,4
W ielka B ry tan ia  94,17 +  7,2
A ustra lia 6,42 +  5,1
F in lan d ia 6,12 +  4.6
F ran c ja 54,75 +  3,9
Estonia 1.07 +  1,9
D ania 12,41 +  1.1
G recja 5,86 +  0,2
B ułgaria 0,89 — 3.3
łndoch iny 3,32 4,9
Japonia 72,89' — 4.9
R um unia 5,07 — 16,9
C hiny 17,75 -  22,0

R O Z B U D O W A  N IE M IE C K IE J  F L O T Y  H A N D L O -

Na rach. Niem iec 
w tym  m otorow ce 
na rachunek  obcy

1932 1933 1954 1935
6.6 37,4 30,2 120,9
4.6 .27,9 15,0 40,9

52,0 25,2 8,8 90,0

1936 .1957
185.7 182,7
109,4 7,2,0
197.7 217,2

W E J , A  P R A C A  S T O C Z N I O K R Ę T O W Y C H
W  N IE M C Z E C H .

W 1914 r. tonaż niem ieckiej flo ty  hand lo ­
wej w ynosił 5.2 mi!, ton b ru tto , co stanow iło 
11,1%: tonażu  światow ego. O becnie flo ta  n ie­
m iecka w y k azu je  3,9 mil. ton, czyli 5,8% to ­
nażu światow ego, za jm ując  5 m iejsce po A n­
glii (17,5 mil. ton), S tanach  Zjednoczonych 
(12,4 mil. ton), Japonii (4,5 mil. ton), N orw e­
gii (4,3 mil. ton). T rzeba jed n ak  zauw ażyć, że 
odm łodzenie flo ty  niem ieckiej postępuje  sto­
sunkow o szybciej, niż renow acja  flo ty  św ia­
towej, a m ianow icie rocznie p rzy b y w a w N iem ­
czech 4,75% nowego tonażu, podczas gdy 
we flocie ś w iało woj — ty lko  4% . O rozw oju 
p rac y  na stoczniach niem ieckich b u du jących  
sta tk i na  rach u n ek  Niemiec i d la  zagran icy  
św iadczy  następ u jący  szereg liczb za poszcze­
gólne la ta :

1952 il 933 1934 1935 1956 1937
Na rach. N iem iec 32,0 52,9 129.3 2,11.7 292,8 423,8
na rachunek  obcy 34,6 52,7 95,4 277,2 426,1 506.1
oznaczających  stan  zam ów ień p rzy  końcu ro­
ku w tysiącach  ton.

O gólna cy fra  zam ów ień na stoczniach n ie­
m ieckich p rzy  końcu 1937 r. w ynosiła 930 tys. 
ton, a zbudow anych  472 tys. ton, podczas gdy 
w  1913 r. ty lko  835 tys. ton i 380 tys. ton. W zra­
sta  więc jednocześnie i tonaż spuszczony na 
wodę na  stoczniach niem ieckich: (w 1000 ton 
brutto)

Podkreślić  tu  należy bardzo  pow ażną licz­
bę tonażu  zbudow anego na  rach u n ek  obcy. — 
Angielskie stocznie w 1937 r. na ogólną liczbę 
921 tys. ton spuszczonych na  wodę, zbudow a­
ły  na  rachunek  obcy ty lko 125 tys. ton.

R O Z W Ó J Ż E G L U G I B R Y T Y J S K IE J  Z A L E Ż N Y
O D  Z M IA N  K O N IU N K T U R A L N Y C H .
Rozw ój sw ej żeglugi, zw łaszcza tram pow ej 

zaw dzięcza A nglia w  dużej m ierze korzystnej 
s tru k tu rze  obrolów  tow arow ych, po legającej 
głów nie na wyw ozie węgla, a przyw ozie zboża. 
Jednakże dzisiaj w raz z w ejściem  na rynek  
m iędzynarodow y szeregu innych  k ra jó w  po­
siadających  tow ar konku rency jny , eksport 
węgla Anglii zm niejszył się bardzo  pow ażnie, 
np. w  1913 t ,  w ynosił on 73,5 miii. ton, a w  ubie­
głym  roku ty lko  40 mil. ton, zm niejszy ły  się 
rów nież przew ozy zboża i to głównie z pow odu 
zm niejszenia m iędzynarodow ych obrotów  zbo­
żem. Toteż a rm ato rzy  angielscy s ta ra ją  się 
uby tek  tych  ładunków  m asow ych zastąp ić  
innym i, rozw ija jąc  w  tym  celu duże w ysiłki. 
W skazu ją  oni na obow iązek, ze strony  im por­
terów  b ry ty jsk ich  po p ieran ia  w łasnej bandery  
i p ro p ag u ją  hasło  m ające przekonać kupców  
angielskich, że „b ry ty jsk ie  s ta tk i są na jlepsze“ . 
Hasło to w Anglii sta je  się coraz p o p u larn ie j­
sze i jego realna w artość w y raża  się w  zm niej­
szającej się cy frze  udzia łu  obcych bander 
w przew ozach angielskich.

K Ł O P O T Y  S T O C Z N I A N G IE L S K IC H .

Stocznie angielskie m ają  o trzym ać w n a j­
bliższej przyszłości zam ów ienia na dw a duże 
sta tk i po 50,000 TRB., przeznaczone dla l inii 
A uistraJijsko-A zjatyckiej. Zam ówienie to w ar­
tości około 3 mil. fun tów  szterlingów  nasuw a 
pewne refleksje  na tem at kosztów  budow y 
sta tków  i możliwości ożyw ienia ru chu  budo­
wlanego na stoczniach. M ianow icie zam ierzo­
na od d aw n a  przez Linię A ustralijsko-A zja­
ty ck ą  budow a sta tków  dotąd  w strzym yw ana  
b y ła  w nadziei, że w ysokie ceny budow y sta t­
ków  spadną. O becna więc decyzja w skazy ­
w ałaby  na bezpłodność dalszego czekania  z za ­
m ówieniem , k tó re  jest w idocznie d la tow arzys­
tw a pilnym . W edług opinii p rzedstaw icieli 
stoczni, ceny budow y doznać mogą raczej 
zw yżki, zniżka bow iem  nie w y d a je  się m ożli­
wą w najbliższej przyszłości. D okładne b a d a ­
n ia przeprow adzone w p rzem ysłach  zw iąza­
nych ze stoczniam i w ykazały  jak o b y  zm niej­
szenie kosztów  budow y było niem ożliw e bez 
równoczesnego obniżenia p lac  robotniczych, co 
jednak  w obecnych czasach jest w ykluczone.

K w estia czy inne tow arzystw a żeglugow e 
p ó jdą  za p rzyk ładem  Linii A ustralijsko-A zja- 
tyckiej i w  obaw ie p rzed  dalszą zw yżką cen 
budow y, zaczną daw ać dotąd w strzym yw ane
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zam ów ienia, in teresu je  w  w ysokim  stopniu  
stocznie angielskie, jed n ak  p rzypuszcza  się, że 
w  obecnej sy tu ac ji k iedy  stosunek m iędzy 
kosztam i budow y a zarobkam i sta tków  jest 
jeszcze bardzo  n iekorzystny  należy  się liczyć 
raczej ze w zrostem  bezrobocia na stoczniach, 
jeżeli nie będą przedsięw zięte zarządzen ia  
o fic jalne m ające  na celi u obniżenie kosztów  
budow y.

H O L E N D E R S K IE  S T A T K I W  A N G IE L S K IE J
Ż E G L U D Z E  K A B O T A Ż O W E J.

W edług L loyd‘s R egister p rzy  końcu  m arca 
rb. było w budow ie 265 m otorow ców  m ałych 
(pojemności od 100 do 2000 ton bru tto ), z tego 
na stocznie holenderskie p rzypada ło  76 jednos­
tek (28 proc.), na niem ieckie 54 jednostek  (20 
proc.) i na angielskie 40 jednostek (15 proc.) 
M otorowce budow ane w H olandii są p rzezn a­
czone głów nie do żeglugi kabotażow ej i śród­
lądow ej. Znanym  centrum  budow y tych s ta t­
ków jest G roningen.

C iekaw e, że nie ty lko  stocznie holenderskie 
p rzew yższają  angielskie w budow ie m ałych  
sta tków , ale że i statk i ho lendersk ie odgryw ają  
pow ażną rolę w  angielskiej żegludze kabo ta­
żowej. jak  i w przew ozach m iędzy portam i 
angieskimd a kontynentem . T ak  np. w 1930 r. 
232 statk i ho lendersk ie przew oziły  tow ary  
m iędzy portam i angielskim i, a w 1936 r. liczba 
ta w zrosła już  do 1.673 statków , a następnie  
jeszcze więcej.

Z JA Z D  IIA N Z E A T Y C K I W  A N T W E R P II .

Na zaproszenie Z arządu  M iasta w A ntw er­
pii odbył się tam  w czasie od 30 VI do 2 V II 
br. Zjazd H anzeatyck i, w k tó rym  wzięły 
udziiał delegacje z by łych  m iast hanzeatyckich  
i innych  portów  zachodnio-europejskich, w li­
czbie około 215 osób z zagranicy.

W  Zjeździe w zięły udzia ł następu jące  k ra ­
je: A nglia, D an ia , F ran cja , H olandia, N orw e­
gia, N iem cy, Polska, Szwecja, S zw ajcaria  
i p aństw a ba łtyck ie  łącznie z W olnym M ia­
stem G dańskiem .

D elegatam i polskim i by li: rad ca  M oderow 
z R ady  P ortu  w  G dańsku  oraz naczeln ik  Bor­
kowski z U rzędu M orskiego w G dyni.

Na w niosek prezesa Z jazdu pow zięto 
uchw ałę pow ołania specjalnego kom itetu , k tó ­
ry b y  zbadał p rak tyczne  możliwości u tw orze­
nia zw iązku  europejsk ich  portów  na w zór da­
w niejszej „H an zy “. P odyktow ane to jest chę­
cią w yelim inow ania lub  choćby ty lko  złago­
dzenia niezdrow ej konkurencji poszczególnych 
portów  w m yśl tradycy jnego  hasła  A nt­
w erpii „żyj i pozwól żyć". U chw ała  ta, po­
wzięta jednom yślnie, w skazyw ałaby  na goto­
wość p rzy stąp ien ia  do w spółpracy  gospodar­
czej m iędzy portam i europejskim i, zdaje się 
jednak , że droga do urzeczyw istn ien ia tej 
w spó łpracy  jest jeszcze daleka. Pow ołanie do 
życia m iędzynarodow ego Zw iązku M iast Por­
tow ych, jak  p rzew idu je  p rasa  zagraniczna, bę­
dzie rów noznaczne z utworzeniem  żeglugowo- 
portow ej Ligi N arodów  w ram ach  pew nej za­
interesow anej g ru p y  państw  europejskich.

W Y S T A W A  U R Z Ą D Z E Ń  I U T E N S Y L IÓ W
K O N T E N E R Ó W  W  B R U K S E L I.
W zw iązku z odbytym  ostatnio III Mię­

dzynarodow ym  Tygodniem  K ontenerów  w 
Brukseli, u rządzona została na stacji Petit-Ile  
pod B rukselą w ystaw a urządzeń  i u tensyliów  
do skrzyń  zbiorczych. W śród eksponatów  
znajdow ały  się rozm aite urządzenia i przybo- 
ry , używ ane do p rze ładunku  i w ysyłek róż­
nych tow arów  drobnicow ych. W ystaw a zosta­
ła  zw iedzona przez uczestników  M iędzynaro­
dowego tygodn ia  K ontenerów  oraz m iejscowe 
sfery  spedycyjno-transportow e.

S E N S A C Y J N Y  W Y N A L A Z E K  W  S H IP P IN G U .
Jak  podaje kopenhaski „The Scandinaw ian 

Shipping  C azette", dem onstrow any był w Bu­
dapeszcie przed g rupą  fachow ców  now y spo­
sób poruszan ia  sta tku  z daleko w iększą od 
obecnej szybkością, ale p rzy  użyciu Stosunko­
wo m niejszej .siły napędow ej. W ynalazek  do­
tyczy  t. zw. „spiralnego cy lindra", k tó ry  za­
stępuje używ aną obecnie śrubę. Przy dem on­
stracji model osiągnął szybkość 216 kilom etrów 
na godzinę. W ynalazcy obliczają, że p rzy  za­
stosow aniu tego w ynalazku  do s ta tku  „Q ueen 
M ary '" szybkość w zrosłaby  do 150 km  na  godzi­
nę, p rzy  obecnej sile napędow ej. W ynalazek  
został opaten tow any . Specjalną uw agę nań  
zw rócił i Niemcy.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe
O S O B N E  O P Ł A T Y  Z A  C Z Y N N O Ś C I F U N K C JO -

N A R IU S Z Ó W  C E L N Y C H .
Spraw ę pob ieran ia  osobnych opłat za w y­

konyw anie  czynności: p rzez funkcjonariuszów  
celnych, poza miejscem urzędow ym  lub 
poza czasem  urzędow ym  oraz za konw ojow a­
n ie i strzeżenie tow arów , reg u lu ją  p rzepisy  
rozporządzen ia  M inistra S karbu  z dn. 16 VI 
1937 r. (Dz. URiP. n r 48/1937 poz. 375, pa trz  
G. S. 1. n r 45 z 1937 r. str. 4) oraz w yjaśn ien ia,

zaw arte  w okóln iku  M inisterstw a S karbu  z dn. 
15 \ 1937 r. (Dz. Urz. Min. Sk. n r 18/1937 poz. 
632. p a trz  (i. S. I, n r 49 z 1937 r. sir. 5).

O statn io  M inisterstw o Skarbu  okólnikiem  
z dnia 31 V 1938 r. (O kólnik C 141 I.. I). IV. 
11014/3/38) uzupełniło w spom niany okólnik, 
zniżając wysokość opłaty, pobieranej za czyn­
ności funkcjonariuszów  celnych, zw iązane 
z nadzorem  nad zużyciem  skraw ków  papieru  
i m ak u la tu ry , sprow adzanych  bez cla przez
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p ap ie rn ie  — do p rzerobu  na tek tu rę , pap ie r 
i k a rto n  (zw olnienie od cła n astępu je  na  mocy 
rozporządzenia  M inistra Skarku  z dnia  26 IV 
1938 r. o zn iżkach  celnych i zw olnieniach od 
cła — w ykaz n r  1 (Dz. URP. n r 30 1938 poz. 
271) — n a  podstaw ie zaśw iadczeń izb p rze­
m ysłow o-handlow ych.

D otychczas, zgodnie z ogólnym i zasadam i, 
zaw artym i w p rzep isach  § 3 rozporządzenia 
z dn ia  16 VI 1957 r., o ile cło norm alne (auto­
nom iczne), p rzy p ad a jące  od odpraw ianych  na 
podstaw ie jednego zgłoszenia celnego sk raw ­
ków  i m ak u la tu ry , było  niższe od 5.000 zł, 
opłata, o k tó re j w yżej m ow a — w ynosiła  4% 
p rzypadającego  cła, nie mniej jed n ak  niż 25 zł. 
P rzy w yższych sum ach p rzypadającego  cła 
zachodzi zniżka wysokości opłat, w edług u s ta ­
lonej skali. (Dz. U. R. P. N r 48/1937 poz. 375, 
p a trz  G. S. I. N r 45 z 1937 r. str. 4).

K orzystając  z u p raw n ień  przew idzianych  
w § 5 ust. 3 w spom nianego rozporządzenia, 
upow ażn iających  do obniżania opłat w posz­
czególnych p rzypadkach , M inisterstw o S k a r­
b u  drogą okólnika z dnia  31 V 1938 r. w p ro ­
w adziło nadzór nad zużyciem  skraw ków  pa­
p ieru  i m aku la tu ry .

W Y W Ó Z  O G Ó R K Ó W  W  P U S Z K A C H  D O  U . S. A .

M inisterstw o Przem ysłu i H andlu — w 
m yśl postanow ień § 6 p. 2 obw ieszczenia M ini­
s tra  Przem ysłu  i H and lu  z dnia  20 V II 1937 r. 
(Monitor Polski N r 167, poz. 280 — G. S. I. 
N r 51/1937) o try b ie  postępow ania p rzy  w y ­
daw aniu  zaśw iadczeń na w olny od cła wyw óz 
grzybów  jad a lnych  suszonych, solonych i m a­
rynow anych , konserw  rybnych  i ogórków  — 
w strzym ało w dniu  27 VI 1938 r., aż do odw o­
łania, w ydaw anie  zaśw iadczeń na  zw olnienie 
od cła w y wozowego ogórków  w puszkach , w y ­
wożonych do St. Zjedn. A. P.

S Y S T E M Y  Z A B E Z P IE C Z A N IA  P Ł A T N O Ś C I
W  K A N A D Z IE .

W K anadzie, podobnie jak  i w S tanach  
Zjednoczonych A. P., zaczyna rozw ijać się sy ­
stem  sp rzedaży  p rzy  pom ocy f i rm fak torsk ich , 
zw łaszcza w n iek tó rych  b ranżach . System  ten 
polega na p rzejm ow aniu  przez dom y b a n k ie r­
skie gw arancji płatności, p rzy p ad a jący ch  od 
odbiorców kanady jsk ich . W ogólnych z a ry ­
sach system  ten. w  zależności od w arunków  
staw ianych  przez firm y bankiersk ie , w ygląda  
następu jąco :

K ażda tran sak c ja  sp rzedaży  musi być 
aprobow ana przez firm ę fak to rską , p rzy  czym  
przed  de fin ityw nym  przyjęciem  zam ów ienia, 
agent hand low y m usi uzyskać zgodę fak to ra  
zarów no co do w yboru  firm y im portow ej, ja k  
i wysokości zam ów ienia. W w ypadku  doko­
nyw an ia  sp rzedaży  p rzy  pom ocy firm y fa k ­
torskiej, w szelkie tran sakcje  eksportow e dane j 
firm y  na ry nku  kanady jsk im , m uszą być do­
konyw ane za pośrednictw em  firm y fak to rsk iej.

O graniczenie gw arancji p łatności ty lko  do firm  
m niejszych, a p rzeprow adzan ie  tran sak cy j 
z pow ażnym i odbiorcam i poza faktorem , jest 
niem ożliwe. F irm a  fak to rsk a  p row adzi całą 
księgowość firm y  eksportow ej, w  zakresie do­
staw  na  ry nek  k anady jsk i, p rzy  czym  ekspor­
ter dostarcza fak tu ry  f irm ie pośredniczącej, 
a ta  z kolei w ręcza je  odbiorcom  kanady jsk im  
w im ieniu eksportera  zagranicznego, ściąga 
należność i p rzekazu je  należną kw otę ekspor­
terow i co m iesiąc, bez w zględu n a  to, czy od­
b io rca  k an ad y jsk i w yw iązał się ze sw ych zo­
bow iązań  czy też nie.

E ksporter zagraniczny, k tó ry  w ysy ła  to­
w ar na  imię odbiorcy, m usi jednak  tow ar ten 
fak tu row ać  za pośrednictw em  fak to ra  i w ska­
zać odbiorcy kanady jsk iem u , że należność m a 
być uregulow ana firm ie fak torsk iej.

W  w yp ad k u , jeżeli w tran sakcji uczestn i­
czy agent handlow y, firm a fak to rska  w ypłaca 
m u należną prow izję, p o trącając  ją  z kwot, 
p rzekazyw anych  eksporterow i zagranicznem u.

Koszty firm  fak to rsk ich  z ty tu łu  ubezpie­
czenia p łatności i obsługi firm  eksportow ych 
w ynoszą 3 proc. sum y fak tu ry .

F irm y  fak to rsk ie  mogą w w ypadku , gdy 
eksporter zagraniczny  udziela odbiorcy k red y ­
tu do 60 dni, p rzekazyw ać  eksporterow i całą 
należność niezw łocznie po zaakceptow aniu  
tow aru przez odbiorcę, z tym . że op ła ta  na 
rzecz fak to ra  pow iększa się o 1 proc. sum y 
fak tu ry . D odać należy, że gw arancje  p ła t­
ności dotyczą tow arów  akceptow anych przez 
odbiorcę. W w y p ad k u  b an k ru c tw a  odbiorcy, 
firm a fak tu row a m agazynuje  resztę tow aru  
nieodebranego przez odbiorcę i s taw ia  go do 
dyspozycji eksportera  po cenie fak tu row anej. 
Um owa fak to rsk a  jest zaw ierana  zw ykle  na 
okres 2-letni.

O m ów iony pow yżej system  dzia ła  n iew ąt­
pliw ie n a  podrożenie tow aru  o 3 — 4 proc., co 
n iejednokrotn ie  może stanow ić już  o niekon- 
kurencyjności jego ceny. Pow ażne firm y im ­
portow e kanad y jsk ie  na ogół nie godzą się na 
przep row adzan ie  tran sak cy j przez firm y  fa k ­
torskie, a znając  koszt asekurac ji tego typu , 
żąd a ją  obniżki cen o 3 proc. W  razie  odm ow y 
eksportera  zagranicznego eo do  p rzep row adze­
nia płatności bezpośrednio', mogą n ieraz całko­
wicie zrezygnow ać z n abyw an ia  tow aru  od 
danej firm y  eksportow ej. System  płatności 
poza pośrednictw em  firm  fak torsk ich , może 
być, zgodnie z op in ią  firm  kanady jsk ich , sto­
sow any p rzy  dostaw ach tow arów , sp rzedaw a­
nych w drobnych ilościach m niejszym  firmom  
odbiorczym .

D ostaw y do firm  pow ażnych, k tó re  nie 
godzą się na pośrednictw o firm  fak to rsk ich , nie 
mogą być inaczej zabezpieczone niż w drodze 
zasiągnięcia inform acyj o zdolności finanso­
w ej odbiorcy  kanadyjsk iego . N ależy nadm ie­
nić, że istnieje n a  terenie K anady  w yw iadow -
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nia handlow a, m ianow icie firm a D un  & Brad- 
street, po siad a jąca  oddziały  we w szystkich  
w ażn iejszych  m iastach  K anady , k tó re j in fo r­
m acje handlow e są całkow icie m iarodajne. —- 
W zw iązku  z tym  firm y  polskie w inny  korzy-

SPRAWY PODATKOWE
Z W O L N IE N IE  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  

O D  P O D A T K U  O D  L O K A L I.
M inisterstw o S karbu  okólnikiem  z dn ia  

24 VI 1938 r. (O kólnik L. D. V. 8140/3/38 Dz. 
Urz. Min. Sk. n r 18) w yjaśniło , iż zwolnienie 
od p o d a tk u  od lokali tych lokali, k tó re  w ca­
łości lub w  części zajęte  «są przez zak ład y  p rze­
m ysłow e (na podst. a rt. 2 pk t. 3 dekretu  Prez. 
RP. z 14 XI 1933 r. o p oda tku  od lokali — 
D z. URP. n r 82), do tyczy  rów nież p rzy p a d ­
ków , gdy lokale (części lokali) zajęte  są przez 
zak ład y  przem ysłow e, prow adzone nie przez 
osoby obow iązane do op łacan ia  p oda tku  (w łaś­
ciciela lokalu , głównego lokatora), lecz przez 
inne osoby (podnajem ców , członków  rodziny  
głównego lokato ra  itd.)

ZEZW O LEN IE  PO ŚR ED N IK O M  HANDLOW YM  
NA ZA T R U D N IA N IE  ABSOLW ENTÓW  
SZKÓŁ H A N DLOW YCH.
N a podstaw ie postanow ień art. 39 ustaw y  

o państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  (Dz. 
U RP. z 1936 r. n r 46, poz. 339) M inisterstw o 
S karbu  okólnikiem  z dn ia  27 VI 1938 r. (L. D. 
V. 3946/4/38) zezwoliło pośrednikom  hand lo ­
w ym , k tó rz y  n ab y li w łaściw e św iadectw a k a ­
tegorii I l-b  n a  osobiste zajęcia  przem ysłow e 
(część I II  lit. D. ta ry fy , załączonej do a rt. 23 
ustaw y), na  za tru d n ian ie  na jw yżej dw óch 
absolw entów  szkół hand low ych  w szelkich ty ­
pów  i stopni, w okresie lat dw óch od d a ty  
ukończenia przez n ich  szkoły, bez obow iązku 
dopłacenia różn icy  ceny św iadectw a przem ys­
łowego kat. I l-b  na  osobiste zajęcie przem ysło­
we i św iadectw a kategorii II d la  p rzedsię­
b iorstw  hand low ych  (cz. II — lit. A rozdz. VI 
t a ry  f y ) .

U lga pow yższa p rzysługu je  z u rzędu  (bez 
sk ładan ia  in d y w id u aln y ch  podań) i ma zasto­
sowanie, poczynając od dnia  1 Lipca 1938 r.

U L G I P O D A T K O W E  D L A  E K S P O R T U  W Y R O ­
B Ó W  R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H , D O K O N A N Y C H  
N A  R A C H U N E K  „ C E N T R A L I H A N D L O W E J  
R Z E M IO S Ł A 14.
U kazał się okólnik  M inisterstw a Skarbu  

z dnia 24 czerw ca br. L. D. V. 7772/4/38, w y ­
d a n y  n a  sku tek  s ta rań  C en trali H andlow ej 
Rzemiosła, po p arte j przez Zw iązek Izb Rze­
m ieślniczych RP., k tó ry m  zw aln ia  się od po­
d a tk u  przem ysłow ego od obro tu  sprzedaż eks­
portow ą w yrobów  rzem ieślniczych dokonaną 
przez zak łady  rzem ieślnicze w roku  1938 na 
rachunek  „C en tra li H andlow ej Rzem iosła" sp. 
z o. o. w W arszaw ie, ul. Z ielna 13. U lga ta

stać z usług w spom nianej w yw iadow ni, a nie 
op ierać  się na referencjach  banków  k a n a d y j­
skich, zazw yczaj zbyt ostrożnych i ogólniko­
w ych i nie d a jący ch  dokładnego obrazu  zdol­
ności finansow ych firm  kanady jsk ich .

p rzysługu je  z urzędu  i będzie m iała zastosow a­
nie po raz  p ierw szy  p rzy  w ym iarze podatku  
przem ysłow ego od obro tu  za rok 1938. t. zn. 
p rzy  złożeniu zeznania w  term inie  do dn ia  1 
m arca 1939 r. Ulga ta  p rzysługu je  jedynie 
zakładom  rzem ieślniczym  prow adzącym  p ra ­
widłowe (uproszczone) księgi handlow e.

U LG I DLA NABYW CÓW  PO JA ZD Ó W  M ECH A ­
NICZNYCH.
W rozdziale VII I u s taw y  z dn ia  9 IV 1938 

r. o u lgach  inw estycy jnych  (Dz. URP. n r 26, 
poz. 224) zaw arte  są p rzepisy  o ulgach d la  na­
byw ców  pojazdów  m echanicznych i sta tków  
pow ietrznych. W  m yśl a rt. 41 ust. I tej ustaw y 
term in w noszenia podań  o ulgi przez osoby, 
op łacające  podatek  dochodow y z działu  Tl 
ustaw y o tym  p oda tku  oraz poda tek  specjalny, 
u p ły w a  z dniem  15 kw ietn ia  roku, następu jące­
go po roku, w  k tó rym  należność za n ab y ty  
pojazd  lub sta tek  została w całości uiszczona.

M inisterstw o S karbu  okólnikiem  z d n ia  8 
VI 1938 r. (okólnik L. D. V. 14661/1/38), w y jaś­
niło, że term in  pow yższy jest ostateczny, lecz 
że nie w yklucza  on bynajm n ie j m ożności wcześ­
niejszego złożenia podan ia  i zastosow ania p rz y ­
sługującej p łatn ikow i ulgi. W spom niana ulga 
może być udzielona już w ciągu roku, w  k tó ­
rym  cenę nabycia  pojazdu lub  s ta tk u  u iszczo­
no, o ile ty lko  sum a podatku  dochodowego lub 
specjalnego (lub obu tych  podatków  razem ), 
potrąconego p łatn ikow i w ciągu k ilk u  m iesię­
cy roku kalendarzow ego, pok ryw a w całości 
sumę, p rzy p a d a ją c ą  tem u p łatn ikow i do zw ro­
tu z ty tu łu  p raw a  do ulgi.

P rzyk ład  I. — P łatn ikow i z uposażeniem  
zł 2.000 m iesięcznie potrącono ty tu łem  p o d a tk u  
dochodowego w ciągu m iesięcy styczeń — m aj 
1938 r. zł 1.840. P ła tn ik  ten  n ab y ł w m aju po­
jazd  w cenie zł 6 .000. p łacąc ca łą  należność. — 
ly tu łem  ulgi p rz y p a d a  mu cło zw rotu 20 proc. 
ceny pojazdu , czyli sum a zł 1,200. Poniew aż 
sum a ta zna jdu je  w  całości pokrycie  w sumie 
podatku , potrąconego za pierwsze 5 m iesięcy 
bieżącego ro k u  (zł 1.840), p ła tn ik  ten może 
w nieść podanie o zw rot sum y zł 1.200 n a ty c h ­
m iast po nabyciu  pojazdu , a urząd skarbow y 
jest obow iązany podanie to bezzw łocznie roz­
patrzeć i zarządzić  zw rot podatku .

P rzy k ład  II. — P ła tn ik  z uposażeniem  zł
2.000 m iesięcznie, o trzym yw anym  od dn ia  1 I 
1938 roku, nab y w a  w m aju  pojazd  w cenie zł
15,000, płacąc na tychm iast całą należność. — 
Sum a, p rzy p a d a ją c a  p łatn ikow i do zw rotu ty ­
tułem  ulgi, w ynosi zł 3.000. Sum a ta nie zna j-
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duje  ipokrycia w  sum ie potrąconego tem u p ła t­
nikow i p odatku  dochodowego za pierw sze 5 
m iesięcy bieżącego roku  (1.840), wobec czego 
zw rot p oda tku  już  w  m iesiącu m aju  nie może 
nastąp ić. Sum a ta atoli znajdzie  pokrycie 
w sum ie podatku , potrąconego p łatn ikow i za 
m iesiące styczeń — sierpień (zł 3.312). P ła tn i­
kowi tem u więc należy  zw rócić p rzy p a d a ją c ą  
mu do zw rotu sum ę zł 3.000 w sierpniu  lub  
w rześniu  w  zależności od tego, czy pobiera  on 
w ynagrodzenie z góry lub z dołu.

Przytoczone pow yżej obydw a p rzy k ład y  
m ają  oczywiście zastosow anie ty lko  w tych  
p rzypadkach , w  k tó rych  podatek  został w p ła ­
cony do k a sy  w łaściw ego urzędu.

Zasada pow yższa będzie zaw arta  w op ra ­
cow anym  obecnie rozporządzen iu  w ykonaw ­
czym  do ustaw y o u lgach  inw estycy jnych . — 
Do tego czasu zasada  ta  — na m ocy zarządze­
nia M inisterstw a S karbu  — m a być  stosow ana 
na podstaw ie om aw ianego okólnika.

SPRAWY SOCJALNE
G O D Z IN Y  N A D L IC Z B O W E .

N a tle u staw y  z d n ia  18 X II 1919 r. o czasie 
p racy  w przem yśle i h and lu  — zanotow ać n a ­
leży następu jące  orzeczenie Sądu N ajw yższe­
go, zaw iera jące  in te rp re tac ję  przepisów  po­
wyższej u staw y:

1. „P rzep isy  u staw y  o czasie p racy  w p rze­
m yśle i hand lu , określa jące czas za trudn ien ia  
p racow ników  i zab ran ia jące  za tru d n ian ia  ich 
ponad  46 godzin tygodniow o, stanow ią norm y 
p raw a  publicznego, k tó re  nie mogą być zm ie­
nione um ow ą w  ten sposób, iż pracow nik  m a 
w ykonać dziennie określoną ilość pracy, k tó ra  
p rzy  p rzy jęc iu  za podstaw ę norm alnej w y d a j­
ności p rac y  pracow nika, okazałaby  się niem oż­
liw y do w ykonan ia  w  czasie ustaw ow ym " — 
(z orzeczenia Sądu  N ajw yższego izby C yw il- 
nej z dn ia  25 XI 1937 r. ,L. C. I. 354/37).

Pow yższe stanow isko Sądu  N ajw yższego 
oznacza, iż um ow a o pracę, n ieusta la jąca  go­
dzin p racy , n ak ład a jąca  na  p racow nika  obo­
w iązek w ykonan ia  — za um ów ione w ynagro ­
dzenie — pew nej ilości p racy , w ym agającej 
więcej niż 46 godzin p racy  w tygodniu , w  n i­
czym  nie ogranicza p raw  p racow n ika  do w y ­
nagrodzenia za p racę  objętą um ową, a  w yko­
naną  w godzinach nadliczbow ych.

2 . „G dy strony  zaw arły  w um ow ie ośmio­
godzinny dzień p racy , fak tyczn ie  zaś p raca  ta  
trw a ła  dłużej, to u staw a o czasie p ra c y  w p rze ­
m yśle i hand lu  nie stoi na  przeszkodzie do za­
sądzenia w ynagrodzen ia  za nadiliczbowo p rze­
pracow ane godziny, na podstaw ie  ogólnych 
przep isów  p raw a , zależnie od usta lonych  
w7 sp raw ie okoliczności" (z orzeczenia Sądu 
N ajw yższego Izby  C yw ilnej z d n ia  16 XI — 
15 XII 1937 r. L. C. 283/37.

SPRAWY KOMUNIKACYJNE
K O L E JO W A  K O M U N IK A C J A  P O L SK O -

L IT E W S K A .

Z dniem  1 VII 1938 r. zostanie otw7a rta  
k om unikacja  bezpośrednia polsko-litew ska. — 
P rzygotow ano do ruchu  przejście graniczne 
pod Zaw iasam i. S tacjam i tary fow ym i, k tó re  
będą  za ła tw ia ły  form alności przew ozow e, są: 
L andw arów  po stronie polskiej o raz Vievis po 
stronie litew skiej. P rzew óz odbyw ać się będzie 
bez p rze ładunku . Do przew ozu dopuszczone 
są przesyłki zw yczajne i pośpieszne.

T A R Y F Y  T O W A R O W E  W  K O M U N IK A C J I
Z L IT W Ą .

D o czasu w prow adzen ia  ta ry fy  zw iązko­
w ej polsko-litew skiej, przew óz dokonyw any  
będzie na  podstaw ie  ogólnych zasad  ta ry fo ­
w ych, stosow anych w obrocie z zagran icą  z po­
danym i poniżej odchyleniam i:

P rzesy łk i przew ozi się za m iędzynarodo­
w ym  listem  przew ozow ym . N apis w  nagłów ku 
listu  przew ozow ego: „M iędzynarodow y p rze ­
wóz kolejam i żelaznym i" należy  p rzed  w ypeł­
nieniem  zastąp ić  słow am i: „Polsko-litew ska
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bezpośredn ia  kom unikacja  tow arow a". W tekś­
cie listu  przew ozow ego należy poza tym  pod 
nagłów kiem  skreślić  słow a: „K onw encji Mię­
dzynarodow ej o przew ozie tow arów  kolejam i 
żelaznym i ja k  rów nież".

P rzy  przew ozie przesy łek  obow iązu ją  ta ­
r y fy  w ew nętrzne obu k ra jów . W p rz y p a d ­
kach p rzeekspediow ania  mogą m ieć zastoso­
w anie ta ry fy  bezpośrednie (związkowe), obo­
w iązujące na drodze przew ozu.

D opuszczono op łacan ie  przew oźnego z gó­
ry  za całą  odległość przew ozu od stacji nad a­
n ia do stacji p rzeznaczen ia  przesyłki.

Częściowe opłacanie  przew oźnego z góry 
dozwolone jest ty lko  do  p u n k tu  przejściowego. 
Uiszczenie przew oźnego z góry  w pew nej 
określonej sum ie nie jest dozwolone.

Stosow anie zaliczek i zaliczeń nie zostało 
dopuszczone.

Należności przew ozow e pobierane będą 
w w alucie tego k ra ju , w  k tó rym  następu je  za­
p ła ta  przew oźnego (w złotych lu b  litach). — 
Należności te p rzerachow uje  się następnie  
w edług  k u rsu : 100 złotych rów na się 113 litów , 
100 litów  rów na się 90 złotych.



Za użycie  opon ochronnych, będących  
w łasnością kolei, pob iera  się p rzy  przew ozie 
z L itw y  do  Polski — o p ła ty  za litew ski p rze ­
bieg, w edług w ew nętrznej ta ry fy  kolei litew s­
kich. z doliczeniem  po 17 litów  od każdej p rze ­
syłki. P rzy  przew ozie z Polski do L itw y  — 
op ła ty  za polski przebieg w edług polskiej ta ­
ry fy  w ew nętrznej, p lus 15 złotych od przesyłki.

P rzy  p rzeekspediow aniu  p rzesy łk i kolej, 
k tó ra  dokonuje te j czynności, pobiera za dalsze 
użycie opon, prócz należności wyż. podanej, 
jeszcze op łaty , w skazane w odnośnych ta ry ­
fach  w ew nętrznych  lu b  zw iązkow ych.

T R A N Z Y T  Z L IT W Y  P R Z E Z  P O L S K Ę .
W kom unikacji m iędzy Litw ą z jednej 

s trony  a stacjam i kolei położonych poza Pol­
ską  z d rug ie j strony  — dopuszczone zostało 
przeekspediow anie przesy łek  przez kolej na 
stacji L andw arów .

Przeekspediow anie dokonyw ane jest przez 
A jencję C elną  P. K. P., p rzy  czym  nie pobiera 
się oddzielnych  opłat za ponow ne nadan ie  p rze­
syłki. Pobierane są natom iast w skazane w ta ­
ry fie  op ła ty : za list przew ozow y, za ew. w ypeł­
nienie tegoż listu  przez p racow nika  kolejowego, 
za za łatw ien ie  form alności celnych itp., oraz 
za w ydatk i w gotowiźnie, poniesione przez ko­
lej na rachunek  w łaściciela tow aru  (opłaty 
stem plow e, pocztowe).

N adaw ca, k tó ry  p ragn ie  p rzec ks pcd i o w a ć 
przesy łkę w inien w skazać jako  stację p rzezn a­
czenia L andw arów , a jak o  odbiorcę — A jencję 
C elną PK P. w  L andw arow ie.

W rub ryce  listu przew ozow ego „Inne 
ośw iadczenia" nadaw ca  pow inien  zam ieścić 
ośw iadczenie następu jącej treści: „Do przeeks- 
pediow ania  przez kolej dla..." (w skazać odbior­
cę p rzesy łk i i stację przeznaczenia). O św iad­
czenie to stanow i dla A jencji Celnej w L and ­
w arow ie zlecenie sporządzenia nowego listu  
przew ozow ego i podpisania  go w im ieniu p ie r­
w otnego nadaw cy , k tó ry  pozostaje w yłączną 
osobą u p raw n ioną  i zobow iązaną z ty tu łu  te­
goż listu przewozowego.

WYDAWNICTWA
Ż E G L U G A  W  Z A G R A N IC Z N E J  P O L IT Y C E  

G O S P O D A R C Z E J.
Hainz Heckhoff. — „Die Seeschiffahrt in 
der Aussenwirtschaftspolitik“. — Buch- 
reihe des In stitu ts  fu r Y erkehrsw issen- 
schaft an  d e r U niversitat Koln, Nr. 6, 
Koln 1938. G ilde-B uchhandlung H einrich  
Gonski. 222 Seiten. RM 8,—.
L ite ra tu ra  na tem at polityki subw ency j 

w żegludze poszczególnych k ra jów  jest dość 
bogata . N atom iast m niej jest p rac  naukow ych  
tra k tu ją c y ch  o żegludze w  zagranicznej po li­
ty ce  gospodarczej. L ukę tę w ypełn ia  wyżej 
w ym ieniona p raca . D a je  ona d ok ładny  obraz 
w p ływ u  na  żeglugę m iędzypaństw ow ych

Przesyłki k ierow ane w k ie ru n k u  z L itw y, 
pow inny  być nadaw ane do przew ozu w kom u­
nikac ji tow arow ej polsko-litew skiej za p rzew i­
dzianym  d la  tej kom unikacji bezpośrednim  
listem  przew ozow ym  do stacji Landwrarów ; 
dalej zaś n ad a je  się je ponow nie i o dp raw ia  się 
za odpow iednim  bezpośrednim  listem  przew o­
zowym , z zastosow aniem  w łaściw ych ta ry f  
w ew nętrznych  lub zw iązkow ych, obow iązują­
cych na drodze przew ozu. W p ierw otnym  hś-, 
cie przew ozow ym  bezpośrednim , nadaw ca  po­
w inien zażądać odpraw ien ia  przesyłki do stacji 
L andw arów  na podstaw ie polsko-litew skiej 
bezpośredniej kom unikacji tow arow ej.

O bciążanie przesy łek  zaliczkam i i zalicze­
niam i nie jest dozwolone.

Przew oźne i op ła ty  dodatkow e oraz inne 
koszty , pow stałe w czasie przew ozu przesy łek  
od stacji n ad an ia  do stacji przeekspediow ania, 
m ogą być  (z w yjątk iem  p rzypadków , gdy 
w łaściw e przep isy  p rzew idu ją  p rzym us op ła­
cania z góry) — przekazyw ane  do pobran ia  
od odbiorcy albo opłacane z góry przez n a ­
dawcę. Przew oźne, opłaty7 dodatkow e, oraz 
inne koszty7, pow stałe za odległość przew ozu 
od stacji p rzeekspediow ania  do ostatecznej 
stacji przeznaczenia, m uszą być zawsze prze­
kazane do pobran ia  od odbiorcy.

T R A N Z Y T  Z P O L S K I P R Z E Z  L IT W Ę .

Dla kom unikacji pom iędzy Polską z jednej 
strony, a stacjam i kolei położonych poza L itw ą 
z d rug ie j strony  — dopuszczono przeekspedio­
w anie przesy łek  przez kolej na stacji Vievis.

P rzeeksped iow ania  dokonuje A gentura 
C elna kolei w Vievis „L ie tu w s G eleźinkeliu 
M uitines A gentura  V ievyje“ . Kolej litew ska 
pob iera  w tym  wy pad k u  specja lną  op łatę  p rze­
w idzianą za ponow ne nadan ie  przesyłki — 
w edług litew skiej ta ry fy  w ew nętrznej.

Inne zasady  przew ozu tow arów  tranzy tem  
przez L itw ę odpow iadają  przepisom  o tra n z y ­
cie z L itw y przez Polskę.

um ów handlow ych  i żeglugow ych lub zarzą­
dzeń we w nętrz no-pa ńst wo wy ch .

P ierw sza część p racy , ogólna, dotyczy 
treści i sku tków  różnych  posunięć po litycznych  
w dziedzinie tran sp o rtu  m orskiego ro zp a try w a­
nych system atycznie w dw óch g rupach :
1) ak tów  m ających  bezpośredni w pływ , jak  
w ykluczenie lub różne trak tow an ie  bander 
i tow arów , k lauzu la  najw iększego up rzyw ile ­
jow ania, etc. 2) ak tów  dz ia ła jących  pośrednio, 
jak  po lityka  celna, tary fy kolejowe, subw encje 
etc. D ruga część trak tu je  o polityce żeglugo­
wej poszczególnych k ra jó w  ja k  Niemcy. W iel­
k a  B ry tan ia , S tany  Zjednoczone, F rancja , Hisz­
p an ia , P o rtuga lia  i Japonia.
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T R A N S P O R T  T O W A R O W Y .
Dr Josef Hellauer. — Guieroerkehr. Ein 

Lehr — und Handbuch fur Studierende und fur clie Wirtschaftspraxis. Jena., Y erlag Gu- 
s tav  F ischer 1938. RM. 7.—

Podręcznik  ten, cenny d la s tud iu jących  
i d la  sfer gospodarczych, om aw ia na 178 stro­
nach  tran sp o rt tow arów . W system atycznym  
układzie  10 rozdziałów  rozb itych  na liczne pod ­

d z ia ły  om ówione są: ogólne pojęcie frach tu , 
transport tow arów : kolejow y, sam ochodowy, 
żegługow o-m orski, żeglugow o-śródlądow y, po­
w ietrzny , pocztow y, p rzeładunek , składow nic- 
two, ekspedycja. A lfabetyczny  skorow idz rze ­
czowy ze w skazaniem  stron u ła tw ia  na ty ch m ia­
stow e znalezienie po trzebnej in form acji. — 
O bszerna b ib liografia  jest podana w uw agach  
p rzy  tekście.

PRZETARGI
— m m m m — m m .

P R Z E T A R G  D Y R . O K R Ę G O W E J K O L E I
P A Ń S T W O W Y C H  W  T O R U N IU .

D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  
w T orun iu  rozpisu je  p rze targ  nieograniczony 
na  dostaw ę następu jących  m ateria łów : ściernic 
sztuk  2130, w g ry su n k u  i w arunków  technicz­
nych, św id rów  do m etali sp ira lnych  szt. 3400, 
tygli g rafitow ych  sztuk  32, p ap ie ru  szkłem  n a ­
bijanego nr 0 —  4 a rkuszy  8860 wg w arunków  
technicznych, p ap ie ru  szmerglowego n r od 0 — 
4 a rkuszy  2400 wg w arunków  technicznych, 
p łó tna  szmerglowego cd n r 0 — 4 a rk u szy
20.000, szm erglu w proszku od n r 000 — 5 kg 
— 400. C eny jednostkow e w inny  b y ć  podane 
franko  st. Bydgoszcz lub  loco st. załadow ania 
z opakow aniem  oraz term in dostaw y każdej 
partii, gdyż dostaw a będzie sukcesyw na.

Do o ferty  należy  dołączyć k w it na w p ła ­
cone w adium  w wysokości 3 proc. w artości 
o ferow anej dostaw y.

Term in sk ładan ia  ofert u p ły w a  z dniem  
26 Y II 1938 r. o godz. 11. O fe rty  mogą być 
w ysłane pocztą.

O tw arc ie  ofert nastąp i w dn iu  26 V II 58 r. 
o godzinie 11 w gm achu D O K P. Toruń.

P R Z E T A R G  D Y R . O K R Ę G O W E J K O L E I P A Ń ­
S T W O W Y C H  W  T O R U N IU ..

D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 
w Toruniu , rozpisu je  p rze targ  nieograniczo­
n y  n a :

1) budow ę linii napow ietrznej, doprow a­
dzającej energ. e lek tryczną do wież reflek to ­
row ych o długości około 1 km .

2) dostaw ę 21 sztuk  reflektorów , do żaró ­
w ek do 1500 W. do um ieszczenia na  w ieżach 
reflek to row ych  30 m. Ślepe kosztorysy w raz 
z opisam i technicznym i i w arunkam i dostaw y 
m ożna będzie o trzym ać w gm achu D O K P . 
Toruń, pokój 302. wzgl. pocztą za op łatą  2 zł 
na każdą  poz. prze targu .

P R Z E T A R G  Z A R Z Ą D U  M IE JS K IE G O
W  G R U D Z IĄ D Z U .

Zarząd Miejski m. G rudziądza  ogłasza 
p rze targ  pub liczny  na w ykonanie  robót: ziem ­

nych, izolacyjnych, m urarsk ich , betom iarskich, 
ty n k arsk ich  i ciesielskich, p rzy  budow ie Szko­
ły  Pow szechnej p rzy  u licy  M ikołaja z Ryńska.

Bliższych in fo rm acy j udziela  się w Z arzą­
dzie M iejskim  pokój 224, gdziie rów nież m ożna 
o trzym ać w aru n k i techniczne, p rzetargow e 
oraz ślepe kosztorysy  za op łatą  5 zł.

O ferty  n a  przepisow ych d ru k ach  z n ap i­
sem: „Oferta na budowę Szkoły Powszechnej“ 
należy sk ładać w Zarządzie M iejskim  pokój 
220 do dnia  23 lipca  1938 r. godz. 10, a o tw arcie 
tychże nastąp i o godz. 10,15 w obecności ewent. 
p rzy b y ły ch  oferentów .

Do oferty  należy  załączyć k w it na złożo­
ne w  Głównej Kasie M iejskiej w ad ium  w w y ­
sokości 3 proc. oferow anej sum y. O fe rty  bez 
w adium  ja k  rów nież złożone po term inie nie 
będą rozpatryw ane.

P R Z E T A R G  U R Z Ę D U  M O R S K IE G O  W  G D Y N I.

U rząd  M orski ogłasza nieograniczony p rze­
ta rg  na  dostaw ę płaskiego w ęża pożarniczego 
gum ow o-płóciennego 0  2“ i to: 400 mb. na 
ciśnienie robocze 12 atm . 200 mb. na ciśnienie 
robocze 8 atm .

In fo rm acje  oraz w aru n k i p rze ta rg u  m ożna 
o trzym ać w godzinach u rzędow ych  w U rzędzie 
M orskim  pokój 26. K om isyjne otw arcie ofert 
n astąp i w  dn iu  30 lipca  1938 r. godz. 12, 
w U rzędzie M orskim  pokój 26.

P R Z E T A R G  U R Z Ę D U  M O R S K IE G O  W  G D Y N I.

U rząd  M orski ogłasza nieograniczone p rze ­
targ i ofertow e na następu jące  roboty  w porcie 
W ładysław ow o: 1) w ykonanie darn iow an ia
oraz roboty  ziem ne na terenie U rzędu  M orskie­
go w porcie W ładysław ow o; 2) budow ę 300 mb. 
opaski faszynow ej z narzutem  kam iennym  
p rzy  porcie  W ładysław ow o: 3) budow ę wodo­
ciągów7 d la  zao p a try w an ia  portu  w wodę w raz 
ze studn ią  i hydroforem .

W ysokość w ad ium  u sta la  się na 3 proc. 
sum y oferow anej, k tó re  należy  złożyć w Kasie 
U rzędu lub w Kasie Skarbow ej. O trzym ane  
pośw iadczenie należy  załączyć do oferty .

K om isyjne o tw arc ie  o fert n astąp i dnia 22 
lipca w  W ydziale IV U. M. pokój n r 5.
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Przemysł i handel rybny 
KRONIKA
Z W IĘ K S Z O N Y  IM P O R T  T O W A R Ó W  R Y B N Y C H

P R Z E Z  G D Y N IĘ  W  M IE S IĄ C U  M A JU
I C Z E R W C U  193S  R O K U .

Im port tow arów  rybnych  przez G dynię 
w m iesiącu maj u w yniósł 570 ton (w roku  
ubiegłym  ty lko  170 ton), a w czerw cu rb. 1.207 
ton (w roku ubiegłym  o połowę praw ie mniej 
bo 660 ton).

Zwiększenie nastąp iło  w skutek  wzrostu 
im portu  śledzi solonych z Anglii.

Podziiał im portu  w m aju  br. wynosił: 
przez port ryback i 312 ton, tj. 1.953/1 beczek 
śledzi jarm uck ich  z Anglii. N atom iast przez 
p o rt hand low y nadeszło ogółem 258 ton tow a­
rów rybnych , a m ianow icie: śledzi solonych 
z Norwegii 45 ton, z Niemiec 1 tona. T ranu  
z N orw egii 122 ton, z D anii 20 ton, z Niemiec 
16 ton. K onserw y ry b n e  z N iem iec 8 ton, z P o r­
tugalii 5 ton, z Norwegii 3 tony. Ze Szwecji 
i M arokka po 2 tony, Danii 1 tona, z F rancji
0.2 tony. S ardynki z Francji 1 tona, z .Marok­
ka  5,5 ton, z Portugalii 7 ton. Różne ry b y  
z F in landii 10 ton, z Portugalii 3,5 tony, z Nor ­
wegii 0,2 tony.

Podział tow arów  przyw iezionych w czer­
wcu br. przez port ry b ack i 983 ton, a m ianow i­
cie: śledzi solonych z Anglii szkockich 5.616/2 
beczek, jarm uckich  3.292/1 i 66/2, śledzi świe­
żych  1.800 kg. Przez port handlow y nato ­
m iast nadeszło w  czerwcu 224 tony, a m iano­
wicie: śledzie solone z Norwegii 58 ton, z A n­
glii 8 ton, z Niemiec 3 tony. T ranu  z N or­
wegii 46 ton, z Niemiec 5 ton. M ączki rybnej 
z Norwegii 15 ton. Różne ry b y  z Norwegii 17 
ton i z F in landii 3,5 tony, z Niemiec 0,5 tony. 
Sardynk i z Portugalii 25 ton i z F ran c ji 3,5 t. 
K onserw y ry b n e  z Norwegii 21 ton, z Niemiec 
5 ton, z Ł otw y 3,5 tony, z Portugalii 2,8 tony, 
z W łoch, M arokka i K anady po jednej tonie, 
ze Szwecji i Anglii po 0,1 tonie, z D anii i F ra n ­
cji po 2,5 tony.

S P A D E K  P O Ł O W Ó W  R Y B O Ł Ó W S T W A  P R Z Y ­
B R Z E Ż N E G O  I D A L E K O M O R S K IE G O .

O gólne połow y w m iesiącu czerw cu rb. 
w yniosły  142.510 kg, w artości zł 64.050,—. S ta­
nowi to blisko czterokro tny  spadek  w porów ­
n an iu  z czerw cem  roku ubiegłego, w k tó rym  
złowiono 515.950 kg, w artości zł 218.653,—.

Tak sarno poprzedn i m iesiąc m aj rb. w y ­
k azał spadek  z 438.350 kg  z roku  ubiegłego na 
380.390 kg w m aju  roku bieżącego.

Jeśli chodzi o  połow y dalekom orskie śle­
dzi, to w  roku ubiegłym  w m aju  i czerw cu zło­
w iono 323.400 kg śledzi, podczas gdy  obecnie 
dw um iesięczny  s tra jk  ry b ak ó w  holenderskich 
unieruchom ił nasze rybołów stw o w Holandii.

na Wybrzeżu
R Y B Y  M O R S K IE  A T R A K C Y J N Y M  A R T Y K U ­

Ł E M  S P O Ż Y W C Z Y M  D L A  O B O Z Ó W
I P E N S J O N A T Ó W .
Co roku w okresie sezonu leiniskow o-tu- 

rystycznego na W ybrzeżu uskarżano się na 
b rak  ry b  m orskich w menu pensjonatów , obo­
zów letn ich  itd.

O becnie niedom agania te zostały częścio­
wo usunięte, gdyż M orski In sty tu t R ybacki 
w G dyni rozpoczął p lanow ą akcję  w ysyłk i Fi­
letów  rybnych  na żądanie poszczególnych za­
kładów .

Są to jednokiłow e kostki czystego rybnego 
m ięsa bez ości i skóry; co z łatw ością n ada je  
się do p rzy rząd zan ia  wszelkiego rodzaju  po­
traw  rybnych . Na żądan ie  obozów, pensjona­
tów, kolonij akadem ickich itd. Morski In sty tu t 
Rybacki w ysyła do miejscowości, położonych 
na W ybrzeżu sw ych instruk torów  dla u rzą ­
dzania  pokazów  w p rzy rządzan iu  filetów  ry b ­
nych.

KORZYŚCI Z PO SIA D A N IA  BAZY O P E R A C Y J­
N E J W PO R C IE  POLSKIM .

W szystkie traw le ry  rybackie, należące do 
t o w arzy st wa połowów clai ekom orsk i eh, p os i a- 
dające sw ą bazę w G dyni, p racu ją  bez żad ­
nych  przeszkód. Również i polszczenie załóg 
odbyw a się w bardzo  szybkim  tem pie, a  tow a­
rzystw o to jeszcze nie ma za sobą pełnego ro­
ku pracy.

Statek traw ler „C ezary"  w yładow ał k w ła­
snych połow ów  około 1.8.000 kg św ieżych śle­
dzi w lodzie i w yruszy ł na tychm iast na  dalszy 
połów. D rugi statek traw ler „A dam 1' zn a jd u ­
je się już  na m iejscu połowu, a trzeci traw ler 
„B arbara  w yjechał z G dyni w dniu 11 lipca 
rb. na połów.

Przypom inam y, że tow arzystw o to chcia­
ło uruchom ić na  jednym  s ta tk u  całkow itą  pol­
ską załogę, wobec jednak  b raku  wyszkolonych 
odpow iednich rybaków , nic mogło jeszcze te­
go dokonać.

SK U TK I U ZA LEŻN IA N IA  SIE PO LSK IEG O  R Y ­
BOŁÓW STW A ŚLEDZIOW EGO OD ZAGRA-
N IC ZN EJ B A Z Y  W Y PA D O W EJ.

W sobotę, dn ia  9 lipca rb. zakończył się 
w Holandii s tra jk  rybaków , k tóry  spow odo­
w ał w Scbeyeningen dw um iesięczne un ieru­
chom ienie naszej flotylli śledziow ej. Posiada­
nie bazy  dla rybołów stw a śledziowego w Ho­
landii ma n iew ątp liw ie  swoje dodatnie strony, 
ale z p unk tu  w idzenia interesów polskiej go­
spodarki p raw ie zupełne uzależnian ie się od 
Holandii s taw ia  pod znakiem  zap y tan ia  celo­
wość ko rzystan ia  z tej bazy. W prak tyce  sp ra ­
wa p rzedstaw ia  się w ten sposób, że bez zaród v 
w ładz holenderskich nie m ożna w yjeżdżać 
z po rtu , nie m ożna zabierać dowolnej ilości 
sieci, nie można dowolnie łowić, a w  razie s ira j-
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k u  (jak to się ostatnio zdarzyło) w idać, że je ­
steśm y w zupełności zależni i od załogi ho­
lenderskiej.

T O W A R Z Y S T W O  D L A  P O Ł O W Ó W  D A L E K O ­
M O R SK IC H  P O W S T A Ł O  W  G D A Ń S K U .
AY G dańsku pow stało tow arzystw o d la  

połowów śledzi w łasnym i sta tkam i. W tym  
celu zakupiono w C u x h av en  dw a  stare  p a ro w ­
ce ry b ack ie  „N ienstatten" i „Kassel". D o tych­
czas b rak  bliższych w iadom ości o kap ita łach  
nowego przedsięb iorstw a, k tó re  swój rozw ój 
bazu je  na  koncesji Senatu  G dańskiego. U two­
rzenie zaczątków  te j dalekom orskiej flo ty  r y ­
backiej zn a jdu je  się w ram ach  p lanu  ogólnej 
rozbudow y gdańsk iej flo ty  handlow ej.

SZ K O C K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I.
Szkockie połow y śledzi w ynosiły: zim owe 

(od 1 I 1938 do 31 111 1938) — 100.198 crans 
(wobec 76.597 cr. w 1937 r. w tym że okresie); 
w yw ieziono w tym że czasie 3.213 beczek 
(4.069); letnie (od 1 IY 1938 do 2 VII 1938) — 
227.017 or. (225.446): w yw ieziono w tym że cza­
sie 73.519 beczek (75.421).

N O R W E S K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I.
N orw eskie połow y śledzi przyn iosły  do 

dn ia  28 Y 1938 r. 345.600 hi (wobec' 180.300 hi 
w tym że okresie roku  poprzedniego). Z tego 
40.700 hl. zamrożono, 289.200 hi. dostarczono 
fab rykom  tran u  i 10.500 hl. fabrykom  konserw  
rybnych .

F IŃ S K IE  R Y R O Ł Ó W S T W O  N A  O C E A N IE
L O D O W A T Y M .

T ow arzystw o „Fańskie Rybołów stw o" S. A. 
za jm uje  się połow am i śledzi na O ceanie Lo­
dow atym . Jego połow y p o k ry w a ją  norm alne

zapotrzebow anie k ra jo w e  F in land ii. W yniki 
połowów w 1937 r. by ły  zadaw ala jące , tak. że 
czysty  zysk tow arzystw a w yniósł 1,5 m. fin. m. 
wobec 1 m iliona w roku  poprzednim . Podsta­
w y finansow e tow arzystw a w zm ocniły isię, 
o czym św iadczy fak t, że z 10.5 milionów po­
życzki państw ow ej, tow arzystw o spłaciło już 
5 m ilionów fm.

W Z R O ST  P O Ł O W Ó W  W IE L O R Y B Ó W .
N orw eski kom itet połowów w ielorybich 

podaje  n astępu jące  c y fry  połow ów  w ielory­
bów  w ostatn ich  5 łatach , w y kazu jące  niem al 
100 proc. w zrost połow ów :

Rok Razem sztuk w tym  na Po łudn ic w.
O ceanie Lodow atym

1932/33 28.668 24.327
1933/34 32.167 26.087
1934/35 39.254 31.808
1935/36 44.782 30.991
1936/37 51.256 34.579

Również silnie w zrosła 
w ielorybiego:

p rodukcja  tran i

Rok Razem beczek w tym  z Poludniowegi 
O ceanu Lodowatego

1932/33 2.596.778 2.456.462
1933/34 2.573.155 2.395.544
1934/35 2.691.283 2.453.999
1935/36 2.871.117 2.436.338
1936/37 3.352.000 2.658.108

W arzelnie angielskie w y k aza ły  n a jw ięk ­
szą produkcję , m ianow icie 1.111 tys. beczek 
tranu , norw eskie — 976 tys. beczek, niem iec­
kie — 560 tys. beczek, japońsk ie  — 389 tys. 
beczek, am erykańsk ie  — 114 tys. beczek.

fwm/ęcky KWCEk<
a KLIIENTEM
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T o m i y s t w i  [ k s i e d f m g i - H t i e t r i l i i e  B a w e ł n y
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n H B H H H B  Sp. Z ogr. odp. ■ H H H n B m n R M U

Gdyn i a, ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36 

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

MORSKI I IM ir rT U T  R YB A C K I

HALA I C H Ł O M A  RYB NA
c o r / i f / i  p o u r  ry b / i  c m

M H — M B l  iBBSWWMmWBWBramfâ M
T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c ze k o w y : w  B anku  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  n r 1 2 2 2

F abrągbes i&dBu 

F a b r y k a  m ą c z k i  rybnej,  t r a n u  i o le jó w  r ybn ych
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 

■ d p llilip  Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pofemn. 30 tys. dużych beczek

TOW. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00M FIELD‘S Sp.
Ak.

Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
KRONIKA
S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  T O W A R Ó W

K O L O N IA L N Y C H .

O kres w ak acy jn y  odb ija  się rok rocznie 
na obrotach h and lu  hurtow ego tow aram i kolo­
nialnym i. O  ile w okresie p rzed -w akacy jnym  
obroty  zależne są od f lu k tu a c ji cen i kon iun­
k tu ry , to w  okresie w akacy jnym  m om enty te 
nie w chodzą w rachubę, gdyż ruch  w in tere­
sach detalicznych  jest słaby. Zm niejszenie 
obrotów  w interesach detalicznych  w konse­
kw encji swej odbija  się także na h and lu  h u rto ­
wym . k tó ry  dla u trzym an ia  jednak  ciągłości 
kon tak tu  z odbiorcam i s ta ra  się w ykonyw ać 
w' danym  okresie naw et na jd robn iejsze  zam ó­
w ienia, czego nie czyni w  okresach norm alnej 
pracy. D robne bowiem  zam ów ienia, w ielki 
handel hurtow y zileca w okresach norm alnej 
p racy  do w ykonyw an ia  firm om  handlow ym  
o m niejszym  zakresie działalności (półhurto- 
wy m). —

N a ry n k ach  zagranicznych  w portach  
europejskich, sy tu ac ja  w hand lu  hu rtow ym  to­
w arów  kolonialnych — w tranzycie  — w o sta t­
nim  czasie się pogorszyła. T ransakcje  docho­
dzą do skutku  jedyn ie  w sporadycznych  w y ­
padkach . Jest to zrozum iałe ze względu na 
okres w akacy jny .

O ile chodzi o kw estię zakupów  tow arów  
na nowy sezon, to w tej spraw ie w ielki handel 
h u rto w y  posunął się dość daleko. M ianowicie, 
pozaw ierał już  k o n tra k ty  na dostaw y tow arów  
na p ierw szy  okres nowego sezonu. Jak  k sz ta ł­
tow ać się będzie sy tu ac ja  handlow a w now ym  
sezonie trudno  jest już dzisiaj w tym  k ie runku  
coś konkretnego pow iedzieć. I reporterzy p rz y ­
puszczają  jednak , że z uw agi na podjęcie przez 
czynniki m iarodajne  p rac  w k ierunku p lano­
wości im portu  najw ażn ie jszych  a rty k u łó w  ko ­
lonialnych  i owoców południow ych, handel 
hu rtow y  nie będzie m iał do czynienia z takim i 
n iespodziankam i, jak im i zaskak iw any  był 
w ubiegłych sezonach. U norm ow anie bow iem  
chaosu um ożliw i im porterom  w ytężenie 
um ysłów  w  k ie ru n k u  czysto handlow ym , a nie 
b iu rokra tycznym .

K aw a surow a:

Z apasy k aw y  .brazylijskiej są jeszcze zaw ­
sze dość znaczne. O db ija  to się ujem nie na  
cenie tow aru, gdyż odbiorcy — k u p c y  k ra jo ­
wi — wiedząc o tych  zapasach, lim itu ją bardzo  
często cenę kupna , do której im porter chcąc 
nie chcąc m usi się n ieraz dostosować. O  ile cho­
dzi o k aw y  lepszej jakości, t. j. k aw y  niebies­
kie, to na te k aw y  jest zapotrzebow anie w ięk­
sze niż na  k a w y  brazy lijsk . K aw y b razy lijsk ie  
sp rzedaw ane są loco m agazyn im portera  za 1 
kg tow aru  oclonego np. „Rio 7" w zględnie

„V ictoria“ po zł 3,10 — 3,15, „Santos" po zł 3,60 
— 4,10, a k aw y  n ieb iesk ie np. „Guaitem ala" po 
zł 4,90 — 5,40 — „C ostarica" po zl 5,30 — 5,70, 
zależnie od ga tunku . O ile chodzi o im porte­
rów gdańskich, to im porterzy ci chcąc u trz y ­
m ać ry n ek  zby tu , głównie w sw ych rękach, 
o feru ją  poszczególne ga tunk i kaw y  naw et o zł 
0,05 do zł 0,10 taniej.

H erb ata :
Zbyt h e rb a ty  w dalszym  ciągu bardzo  sła­

by. Z apy tan ia  na herbatę  należą do rzadkości. 
Zastój, jak i panu je  w handlu  tego a rty k u łu  
tłum aczą im porterzy  b rak iem  pien iędzy  
u k lientów .

C eny h e rb a ty  k sz ta łtu ją  się następu jąco  
za 1 kg tow aru  oclonego loco m agazyn im por­
tera : „C ejlon" od zł 12,40 do 13,50, „S um atra" 
zł 12,40 do 12,50, „T ravanco ra“ zł 15,— do 13,50. 
„D arieeling" od zł 16,— do 17,—. N a he rb a tę  
„S um atra"  nie m a p raw ie  żadnych  reflek tan - 
tów, a to z uw agi na to. że ceny za n ią  w sku­
tek kosztów  kom pensacyjnych nie odbiegają  
dużo od cen za herbatę  cejlońską.

Korzenie:
W handlu korzeniam i sy tu ac ja  nie uległa 

zm ianie. D obrym  popytem  cieszy się jedyn ie  
p ieprz  czarny, k tó ry  sp rzedaw any  jest po zł
3,15 do 3,20 za kg (tow ar oclony). Zbyt na  
p ieprz  b ia ły  jest znacznie m niejszy. A rty k u ł 
ten sp rzedaw any  jest od 3.30 do 3.60 za kg. — 
N a ziele angielskie i cynam ony zby t słaby. C e­
ny w ahają  się za ziele angielskie zł 6 ,— do 6.10 
za kg, na  cynam on ceny bez zm iany.

O w o ce  su szo n e:

Zbyt na  su łtank i i ko ryn tk i ograniczony 
do m inim um , lecz m a  ch a rak te r ciągłości. C eny 
w ah a ją  się za 1 kg tow aru oclonego loco m aga­
zyn im portera  za su łtanki zł 1,90 — 2 .00. za 
ko ryn tk i zł 1.05 — 1.10. Zapotrzebow anie na 
m igdały  bardzo  m ałe. ( cny zł 7,00 — 7,40 
za l kg (tow ar oclony). Na ją d ra  orzechowe 
zbyt średni. C eny zw yżkow ały  i w ahaja  sie 
od zl 5,25 — 5,40 za 1 kg.

T R A N S P O R T Y  O W O C Ó W  I T O W A R Ó W
K O L O N IA L N Y C H .

D nia 5 lipca nadszedł s/s „P uck"  z A n t­
w erpii z ładunkiem  4.100 kg  kaw y  i 400 kg 
m igdałów .

S/ś „C horzów " zaw inął do G dyni dn ia  5 
lipca i w yładow ał 3.561 kg herba ty , 3.155 kg 
kaw y, 4.092 kg pieprzu. 5.050 kg orzechów 
ziem nych oraz 388 kg gałki m uszkatołow ej.

D nia  6 lipca nadszedł do G dyni s/s „Ber- 
n.ies‘a z transportem  12.261 sk rzyń  cy try n  
w łoskich z Palerm o. 6.700 kg m igdałów  z K a ta ­
nii i 383 kg p iep rzu  z p rze ład u n k u  w  M arsylii.



S/s „Lech" nadszed ł do G dyn i z L ondynu 
dn ia  7 lipca  br. i w yładow ał 6,700 kg  kaw y  
i 4.980 kg herba ty .

D nia  11 łipca  p rzy b y ł do p o rtu  s/s „Vinga- 
łan d “ z ładunk iem  1.200 sk rzynek  su łtanek  
z Izm iru  w agi 16.920 kg, 119 w orków  orzechów  
łuszczonych z Istam bu łu  w agi 9.520 kg i d la  
G dańska 100 sk rzynek  su łtanek  o w adze
1.500 kg.

S/s „H el“ p rzy b y ł do G dyn i z R otterdam u 
z ładunkiem  4.161 kg kaw y. 1.957 kg  herbaty , 
13.260 kg  m asła kakaow ego i 4.500 kg ziaren  
kakaow ych.

D nia  14 lipca nadszedł s/s „H arie t"  z tran s­
portem  2.750 skrzyń  cy try n  w łoskich w agi ca
110.000 kg.

T ransport bananów  w ilości 65.000 kg dla 
do jrzew aln i gdyńskich  przyszed ł na s/s „Leny" 
dn ia  15 lipca.

S/s „B rageland" spodziew any jest w G d y ­
ni dnia 2 s ierpn ia  br. Na sta tku  tym  m a n a ­
dejść w iększy tran sp o rt orzechów  ziem nych 
i owoców suszonych.

T R A N S A K C J E  N A  G D Y Ń S K IM  R Y N K U
O W O C O W Y M .

W czasie od 30 czerw ca do 15 lipca br. 
u rządziły  przedsięb iorstw a aukcy  jne łącznie 
3 p rz e ta rg i:

Aukc je Owocowe Sp. z o. o.
u rząd z iły  dn ia  II lipca b r. aukcję, na któ­

re j w ystaw iły : 600 sk rzyń  cy tryn  w łoskich — 
sprzedano: 400 sk rzyń  w  cenie 37 — 47 zl — 
skrzyn ię  zależnie od asortym entu . 50 w orków  
rodzynek  klenie/ sprzedano 20 w orków  w cenie 
1.35 zł za kg, 15 w orków  m igdałów  włoskich, 
sprzedano 2 w orki w cenie 7 zł za kg.

Bałtyckie Aukcje .Owocowe Sp. z o. o.
u rządz iły  p rze targ  dnia  30 czerw ca w ysta­

w iając  950 skrzyń cy try n  w łoskich, k tó re  
w całości zostały sprzedane po 41,50 do 45,— zł 
za 1 skrzynię, zależnie od asortym entu .

N a aukcji dn ia  13 lipca  w ystaw iły  4 w ago­
ny  tj. 4.600 k la tek  a ca 5 kg b ru tto  św ieżych 
śliw ek włoskich, k tóre w całości sprzedano 
w cenie 0,85 do 1,06 zł za 1 kg.

W E W N Ę T R Z N Y  R Y N E K  H U R T O W Y .

N a rynku  k ra jow ym  w dalszym  ciągu 
słaba tendencja  na  cy tryny . Z apasy tow aru  są 
dość znaczne — zainteresow anie słabe. Tow ar 
nadchodzi jeszcze w  stan ie  częściowo zielonym.

B rak natom iast zupełnie w Polsce pom a­
rańcz. P ierw sze tran sp o rty  spodziew ane są 
dopiero za 2 — >3 tygodni. Będą to pom arań ­
cze z kolonij portugalsk ich  M osam bique.

D a je  się odczuw ać na ry n k u  b rak  g rape­
fru itów , w sku tek  czego p an u je  m ocna tenden­
c ja  na  ten a rty k u ł i  nadeszły  w ostatn ich

dniach  tran spo rt 500 skrzyń  został na tychm iast 
sp rzedany  po bardzo  w ysokiej cenie 2 — 2,20 
zł za 1 kg.

C ŁA  Z N IŻ O N E  N A  O W O C E  ŚW IE Ż E .

Na m ocy rozporządzenia M inistra Skarbu  
z dn ia  30 VI 1938 r. (Dz. U. R. P. N r 45/1938) 
ustanow ione zostały cła zniżone, stosow ane na 
podstaw ie pozwoleń M inistra Skarbu , na ni­
żej w ym ienione owoce:

z poz. 55 t. c. — Jab łk a  świeże luzem  i we 
wszelkiego rodzaju  opakow aniach, o w adze 
jednostki opakow anej powyżej 40 kg, z w y­
ją tk iem  jab łek  upakow anych  indyw idualn ie  
i w oddzielnych rzędach — w okresie od 1 do 
31 lipca 1938 r. — cło zniżone 18 zł od 100 kg 
(cło norm. 300 z ł);

z poz. 58 p. i i. c. — M orele świeże — 
w okresie od 1 do 31 lipca 1938 r. — cło zni­
żone 50 zł od 100 kg (cło norm. 200 zł);

z poz. 58 p. 2 I. c. — Brzoskw inie świeże — 
w ^okresie od 15 lipca 1938 r. do 15 w rześnia 
1938 r. — cło zniżone 120 zł od 100 kg (cło 
norm. 300 z ł):

z poz. 58 ]). 5 /. c. — A rbuzy  świeże — 
w okresie: a) od I lipca 1938 r. do 31 sierpnia  
1938 r._— cło zniżone 10 zl od 100 kg. b) od 
I do 15 w rześnia 1938 r. — cło zniżone 16 zł 
(cło konw. od 1 VII do 31 V III — 15):

z poz. 256 p. I I. c. — Sok winogronowy 
bez cukru  w okresie od 1 lipca 1938 r. do 
30 czerw ca 1939 r. -— cło zniżone 32 zl od 
100 kg (cło norm. 400 zł).

P rzy  odpraw ie pow yższych tow arów  na 
podstaw ie pozwoleń M inistra Skarbu , im por­
terzy  są wolni od p rzedk ładan ia  pozwoleń 
przyw ozu, w ydaw anych  przez Min. P. i II. 
(Rozp. R ady  Min. z dnia 5 V 1936 r — § 2 
lit. „d" — Dz. U. R. P. N r 36/1936 poz. 280).

jeże liby  p rzy  odpraw ie celnej wyżej w y­
m ienionych tow arów  im porter nie posiadał po­
zwolenia Min. Skarbu  na zastosow anie cla zni­
żonego, to urząd  celny pobierze wówczas cło 
norm alne lub konw encyjne (arbuzy) i tow ar 
donuśei do wolnego obrotu, po przedstaw ieniu  
jednak  pozwolenia przyw ozu. W tych  p rz y ­
padkach , p rzy  zachow aniu w arunków  i term i­
nów w rozporządzeniu  w skazanych , clo zniżone 
może być zastosow ane na podstaw ie pozwole­
nia M inistra Skarbu , po w ydaniu tow aru do 
wolnego obrotu, a różnica, pom iędzy cłem  po­
branym  a p rzy p ad a jący m  na zasadzie nowego 
rozporządzenia, ulegnie zwrotowi.

JA K  W IN N O  BYĆ URZĄ D ZO N E W N ĘTRZE

S K L E P U  K O L O N IA L N E G O ?

W W arszaw ie rozpoczęte zostały p rzygoto­
w ania „w ystaw y  w nętrza sk lepu  detalicznego1. 
'zain icjow anej przez w ydział a rch itek tu ry  Po­
litechniki W arszaw skiej. W ystaw a ta, której 
o tw arcie jest przygotow yw ane na jesień roku
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bieżącego, m a ob jąć  całość eksponatów , jak im i 
posługiw ać się może nowoczesny sklep d e ta ­
liczny.

Rozpoczęta jest rów nież ak c ja  konkursu  
po rządku  i czystości sklepów  detalicznych , 
k tó ry  odbędzie się na teren ie w ojew ództw a 
w arszaw skiego jesiemią br. Konkurs ten — 
urządzony pod hasłem „porządek i czystość 
w sklepie — rek lam ą detal isty" — n iew ątp li­
w ie będzie czynnikiem  zachęcającym  do pod­
niesienia poziom u tych  w arsztatów  pracy 
i będzie stanow ić dobre przygotow anie do d a l­
szych p rac  rac jonalizacy jnych . K onkurs obej­
mie n a  razie jedno w ojew ództw o ty tu łem  
eksperym entu . O siągnięte w yniki pozwolą na 
rozw inięcie konku rsu  na inne obszary  Polski.

KRONIKA ZAGRANICZNA
O B R O T Y  W  H E R B A C IE  N A  R Y N K U  

A N G IE L S K IM .

W czasie od 1 stycznia  do 7 lipca br. sprze­
dano h e rb a ty  na ry n k u  londyńskim  ogółem 
1.898.205 sk rzyń  wzgl. innych jednostek opa- 
kunkow ych. W tak im  sam ym  okresie 1937 r. 
sprzedaż w ynosiła ty lko  1.690.838 jednostek  
opak. Z pow yższej ilości spr-zedano herb a ty  
jednostek o p ak u n k o w y ch :

pochodzenie: 1958 r. 1957 r.
Ind ie  P ó łn   963.657 845.692
Ind ie  P o łudn ..................  158.862 169.427
C e j l o n .......................... 575.149 524.136
| a v a ................................  83.261 64.775
S u m a t r a  15.607 17.082
A f r y k a ........................... 101.669 69.726

W now ym  sezonie, tj. od 2 czerw ca br. do 
7 lipca br. sprzedaż w ynosiła  37.367 jednostek 
opak.

Zbiór h e rb a ty  w  Północnych Ind iach  sza­
cow any jest na  79.381.040 Ibs., podczas gdy 
w ubiegłym  r. w ynosił on ty lko  62.066.720 Ibs.

Z A P A S Y  H E R B A T Y  N A  R Y N K U  L O N D Y Ń S K IM .

N a ry n k u  londyńskim  zapasy  h e rb a ty  
w szystkich  gatunków  w ynosiły  w d n iu  30 czer­
w ca br. — 140.671.170 Ibs. W dn iu  30 czerw ca 
1937 roku  124.623.694 Ibs.. a w 1936 roku  — 
199.157.789 Ibs.

Z M IA N Y  W  W ID O K A C H  Z B IO R Ó W  Ś L IW E K

W  J U G O S Ł A W II.

W ostatn im  num erze naszego B iu letynu  
kom unikow aliśm y, że w Jugosław ii zapow ia­
d a ją  się tegoroczne zbiory śliw ek bardzo  obfi­
cie. W zw iązku z tym, eksport śliw ek suszo­
nych m iał być pow iększony o 1500—2000 wag.

Z Belgradu donoszą obecnie, że niepogoda 
i zim ne pow ietrze, k tó re  naw iedziło  okręgi 
p lan tacy jne , w yrządziły  duże szkody w zbio­
rach  śliw ek wczesnych. Wobec tego ogólne 
zbiory śliw ek będą  znacznie m niejsze od po­
przednich  zapow iedzi. P lan ta to rzy  liczą już 
ty lko na zbiór śliw ek późniejszych. O gólny 
m niejszy zbiór pozwoli na p rodukcję  śliwek 
suszonych ty lko do 1500— 1600 wagonów . — 
Skoro zagraniczne zapotrzebow anie na śliwki 
świeże będzie duże. p rodukcja  śliw ek suszo­
nych  będzie proporcjonalnie m niejsza.

W zw iązku z pow yższym , im port śliwek 
am erykańsk ich  będzie w dalszym  ciągu bardzo  
luk ra tyw ny .

IM P O R T  B A N A N Ó W  D O  W IE L K IE J  B R Y T A N II .

Liverpoolski „ Jo u rn a l of ( 'om m erce“ po­
da je  ostatnio s ta ty stykę  im portu  bananów  do 
W ielkiej B ry tan ii, z k tórej w ynika, że ogólny 
przyw óz bananów  wzrósł z 6.713 tys. gron 
p rzeciętn ie w la tach  1909/1913 do 20.673 tys. 
gron w 1936 r„ z czego 15.131 tys. z posiadłości 
b ry ty jsk ich , a 5.542 tys. z zagranicy . Szczegól­
nie w zrósł im port bananów  z Zachodnich Tndii

b ry ty jsk ich , a m ianow icie z 584 tys. przeciętnie 
w latach  1909/1913 do 14.716 tys. w 1936 r.. 
co stanow i przeszło 90 proc. p rzyw ozu  b a n a ­
nów z posiadłości b ry ty jsk ich . Jednak  p lan ­
tacje bananów  w Zachodnich Ind iach  z n a jd u ­
ją  się przew ażnie w  rękach  tow arzystw  am e­
rykańsk ich , a w  przew ozach stam tąd  bananów  
bandera  b ry ty jsk a  bierze bardzo  m ały  udział.

Kraj pochodzenia prz°cię|nH w 1000 g r o n
z 1909.1913

1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936

Bryt. Indie Zach.................................
Nigeria (łącznie z Kamerunem bry­

584 5924 6971 10736 6628 10345 15725 14716

tyjskim) .......................................... — — — - — 65 226 363
B r a z y lia .................. ............................ 1429 1472 1451 2086 1731 1829 1936
Wyspy K an ary jsk ie ......................... 1932 967 892 521 519 341 282 322
Kolumbia i A m eryka Centralna . 4186 6536 6753 4394 6663 4567 1933 3194

Razem z posiadłości brytyjskich . _ 5925 6979 10736 6630 10413 15967 15131
Razem z za g ra n ic y .......................... — 9065 9183 6732 9278 6640 4097 5542

R a z e m .................................................. 6713 14990 16162 17108 15908 17053 20064 20673
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Auik<:je owocowe
w G c

Spółka z
iyni #
o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46 

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃSKI  IMPORT
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H
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Hurtowa sprzedaż w sze l ­
kich owoców południo­
wych św ieżych  i suszo­
nych. Dojrzewaln ia  bana­
nów i p a ko w n ia  ow oców
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GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO
Telefony n r 2i-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie* Tow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  OGR. ODP.

W G D Y N I

m
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  ( p o l i s h  e x p o r t i
Miesięcznik gospodarczy, redagowany 
w języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i mr

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
„ P O L S K I E K S P O R T " -  ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź r ó d ło w o  o p ra c o w a n a . — W ła s n a  s ieć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a -  

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  12  z ł  P K O . 4 5 9 . W a rs z a w a , ul. Nowy Św iat 24 tel. 6 66-08

JOZEF FETTER
SP. AKC.

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
-------------  CZYCH I KOLONIALNYCH — — —

T Y L K O
o g ł o s z e n i a  u m i e s z c z o n e  
w  „ B I U L E T Y N I E "
przynoszg p o ż ą d a n y  skutek
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EDUKKYJRE LICEUM HANDLOWE
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L  E C A

absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy dla sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  itp .I ■ ' ' •

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 — 4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy pr2:y Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. M ś c iw o ja  1 0  —  l e i .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w  p o n i e d z i a ł k i  I c z w a r t k i  o d  1 9 , 3 0  d o  2 0 , 3 0

DOM HANDLOWY P 0 M M ER  I THOMSEN Sp. z 0. 0.
 _______ G d y n i a .  P o r t  R y b a c k i  ______ _______

Im p o r t  ś le d z i  s o lo n y c h  i t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  
T e le fo n  nr 30-35  Adr. telegr. T h o m s e n  G d yn ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S-ka S.  A .
ul. Rołterdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

G D Y N I A

i



i .  e / i / i R i E i g

M m  f> o r i  — e f t s p o r l  ś fe t f z i

GM$W/VMM9 P o p ^  r ą j b u c k i
Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". 

Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

Gdyński Import S ied z i
w łaśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im port śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw eg ii — Islandii — Anglii

Biura i Składy w Hali i C h łodni Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI“ = P. K. 0. Nr. 210-654.

T ow a rzys tw o  O krę tow e 
Połowów Dalekomorskich

M  E W M

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i F abryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

b a z a  MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
O ddziałw  Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K, O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

B. Bikowski
6

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G D Y N I A

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
Telefon biurowy:  2 8 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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STOW ARZYSZENIE KUPIÓW  
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K O LI I

SP. z o. o.
IMPORT $  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I O W O C Ó W  

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I© L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 34 08.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

s
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

3



Biuletyn Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  Gdyni
T R E Ś Ć :

T. S. -  KOMUNIKACYJNO - HANDLOWE ZNA- 
CZENIE DUNAJU A INTERESY POLSKI . . 5

Edmund Urbański — WYSTAWA „BREMA —
KLUCZ ŚWIATA“ ..................................................... 9
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Zam orskie ob ro ty  tow arow e portu, gdyńskiego 

w  mieś. czerw cu br. o raz w pierw szym  
półroczu  b r ..............................................................

13

14
14

14
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cu b r ..............................................................................21
D ania. — P rzydzia ł pozw oleń przyw ozu na

II pó łrocze 1938 r ..................................................... 23
Łotwa. — Rozwój ło tew skiej floty hand low ej 23
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Komunikacyjno-handlowe znaczenie Dunaju, 
a  inieresy Polski

Zasięg gospodarczego zaplecza D un a ju , 
będącego jed n ą  z najpo tężn iejszych  a rte ry j 
m iędzynarodow ej w ym iany  gospodarczej, w y ­
k racza  daleko poza granice państw , osiadłych 
nad  jego brzegam i. Św iadczy o tym  chociażby 
s ta ty s ty k a  ru chu  sta tków  rzecznych w ru m u ń ­
skich po rtach  dunajow ych, gdzie, obok bander 
w szystkich  państw  nadbrzeżnych , często gości 
flaga  belgijska, holenderska, angielska, f ra n ­
cuska, grecka, w łoska i inne, rep rezen tu jąc  
w  1936 roku  łącznie 33 proc. tonażu za w ija ją ­
cych tam  obcych statków .

D la  państw  nadbrzeżnych  D u n a j stanow i 
zasadniczy  szlak kom unikacy jny . Dwie trze ­
cie im portu  B ułgarii z E u ropy  Środkow ej p rz y ­
b y w a  D unajem ; handel zagraniczny  Jugosła­
wii ko rzysta  z tej drogi w  32,3 proc. Dla R u­
m unii rzeka  ta  m a nie ty lko znaczenie jako 
k o n ty n en ta ln a  droga zagran icznej w ym iany  
tow arow ej, szczególnie p rzy  eksporcie zbóż 
i ropy, lecz rów nież w kom unikacji w ew nętrz­
nej D u n a j łączy  swym  dorzeczem  różne m or- 
fołgicznie dzielnice od B anatu  aż po Besarabię. 
S tąd  też p ow tarza  się w  R um unii pow iedzenie, 
że je j przyszłość leży nad  D unajem . U zasad­
n ia ją  ten  sąd cy fry  obrotów zagran icznych  ru ­
m uńskich  portów  rzecznych, sięgające w  roku 
1936 — 1.688.422 t. w  eksporcie w  górę rzeki, 
a  92.831 t. w  im porcie z zachodu. O bok tego 
p o rty  rum uńsk ie  n o tu ją  214.559 t. tran zy tu , 
idącego w górę rzeki, a 591.293 t. z p rąd em  
(1936 rok.)

R ów nież W ęgry coraz siln iej w iążą się 
z a r te r ią  D u n a ju , rozbudow ując  opodal B uda­
pesztu  po rt w  Csepelu, pom yślany  rów nież 
jak o  w olny  po rt dla obsługi tra n z y tu  czeskie­
go i polskiego.

C zechosłow acja zainw estow ała w 1936 r.
6.365.000 Kc. w  m odernizację portów  B ra ty sła ­
w y  i Konin run. z k tó rych  każd y  m a obecnie 
zdolność p rze ładunkow ą 900.000 t. rocznie.

Rzesza, k tó ra  do n iedaw na uprzyw ile jo ­
w yw ała  p o rty  R egensburga i Passa u, znalaz ła  
w  porcie w iedeńskim  now ą dogodną drogę 
ekspansji tow arow ej na rynk i naddunajsk ie  
i bałkańskie.

D otychczas głów ny strum ień dunajow ego 
ru ch u  tow arow ego k ierow any  b y ł w  górę rzeki 
na  R egensburg - P assau  i na  rozbudow yw any  
obecnie k a n a ł D u n a j — Men — Ren w kom uni­
kacji z holenderskim i i belgijskim i po rtam i 
reńskim i. O bok tego pow ażną rolę spełn iały  
p o rty  B ra ty sław y  i R om ania w  łam anym  tra n ­
sporcie w odno-kolejow ym  do portów  łabskich  
i odrzańskich, częściowo do G dyni i G dańska.

Szczególnie w  ostatn ich  la tach  ro la cze­
chosłow ackich portów  dunajow ych  rozw ijała  
się w  rozm iarach  n ieprzeciętnych. Ilu s tru je  
ten  s tan  poniższa tablica, w y k azu jąca  niem al 
d w u k ro tn y  w zrost p rze ład u n k u  w ciągu jed ­
nego roku.

Obroty towar owe czeskich portom dunajowych 
Bratyslamy i Komarna 

w tonach (łącznie z tranzytem )

Rok

Załadowano na 
statki i tratw y

W yładowano ze 
statków i tratw

( )gółem
dla han­
dlu we w.

na
eksport

dla han­
dlu we w.

na
eksport

1936
1937

188
3 125

193 330 
291 909

40 143 
24 191

411 210 
870 416

652 833 
1.208 201



T ak  pow ażny  rozw ój obrotów  tow arow ych 
na D un a ju , k tó ry  pociągnął naw et pew ien  b ra k  
tonażu  rzecznego, spow odow any by ł p rzede  
w szystkim  ogólną pom yślną k o n iu n k tu rą  m ię­
dzynarodow ej w ym iany  i p lanow aną  przez 
p aństw a nabrzeżne p o lityką  pop ieran ia  żeglu­
gi rzecznej, a  da le j ko rzystnym  uk ładem  frach ­
tów  na  M orzu Śródziem nym  i znaczną — w po­
ró w n an iu  z w aru n k am i ch a rte ru  na  M orzu 
Północnym  i B a łty k u  — podażą tonażu  m or­
skiego w po rtach  czarno-m orskieh. S tan  ten  
pociągnął naw et przerzucenie  na  D unaj sze­
regu  transportów , zw łaszcza m asow ych, obsłu­
g iw anych  dotychczas przez niem ieckie i po l­
skie szlaki tranzy tow e.

Podkreślić  należy, że dotychczas C zecho­
słow acja usilnie zabiegała o podniesienie roli 
sw ych portów  w obsłudze tra n z y tu  b a łk a ń ­
skiego i naddunajsk iego , kierow anego na  szlak  
Ł aby. Cel ten osiągnięto w prow adzeniem  bez­
pośrednich frach tó w —konosam entów  na trasie  
D u n a j — CSD. — Ł aba, stosow aniem  dogod­
nych  staw ek kolejow ych i sw oistą po lityką  
ak w izy cy jn ą  „D u n a j — P lavby“. Z arządzenia 
pow yższe pozw oliły  na  bardzo znaczne w zm o­
żenie tra n zy tu  na om aw ianej trasie, k tó ry  z 65
1. w  1933 roku  w zrósł do 33.000 t. w 1936 r.

Ten, ta k  pom yślnie, ro zw ija jący  się udzia ł 
B ra tysław y  i K om arna w obsłudze w ym iany  
Niem iec z E u ropą  Połudn. — W schodnią zn a­
lazł się pod znakiem  z a p y tan ia  z chw ilą w łą­
czenia A ustrii do Rzeszy i rosnącego na tym  tle 
an tagonizm u czesko-niem ieckiego. Sygnałem  
do zerw ania w spółpracy  kom unikacy jne j stało 
się w strzym anie  przez N iem cy tra n z y tu  węgla 
przez C zechosłow ację do A ustrii. Z kolei C ze­
chosłow acja, p ragnąc  zachow ać w iększą swo­
bodę w ym iany  zagranicznej, kontrolow anej, 
a częściowo u traconej przez H am burg , odpo­
w iedziała  ograniczeniem  przew ozów  szlakiem  
Ł aby . Te m om enty m uszą odbić się na  d o ty ch ­
czasow ej roli Czechosłow acji jako  k ra ju  t ra n ­
zytow ego: zain teresow ane koła czeskie dobrze 
rozum ieją tę sy tuację , w yrazem  czego było 
przem ów ień i e d y rek to ra  „ D ii n aj- P lavby w y ­
głoszone 22 kw ie tn ia  br. w P radze, k tó ry  w y­
raźn ie  podkreślił p raw dopodobieństw o żąd a ­
nia przez połączone w „D onau L loyd“ niem iec­
kie i austriack ie  tow arzystw a żeglugow e zm ia­
ny  dotychczasow ego k lucza  p rzydziału  ład u n ­
ków  w obrębie T arifgęm einschaft, taryfow ego 
poolu 7 najpow ażnie jszych  kom panij żeglugo­
w ych n a  D u n a ju ; dlatego też prelegen t za ­
strzegł się, że w  w ypadku  ew en tualnych  zm ian 
w dotychczasow ym  ko lek tyw nym  regulow aniu 
obrotu  dunajow ego, opartego na  gruncie w za­
jem ności, C zechosłow acja m usi rozporządzać 
odpow iednim i w łasnym i ładunkam i, jako  re ­
kom pensatą  stra t, w  drodze rozszerzenia akcji 
akw izycy jne j d la przyciągn ięcia  tra n z y tu  
polskiego.

Głos ten. jeden  z w ielu, zapow iada zasad ­
nicze p rzek ierunkow an ie  ru chu  tow arow ego na 
D u n a ju , k tó ry  służyć będzie w  w yższym , niż 
dotychczas, stopniu  sta le  rozw ijającej się 
w spółpracy  gospodarczej państw  rejonu d u n a ­

jowego i B ałkanu z k rajam i bałtyck im i i skan ­
dynaw skim i .

Pow yższe w zględy sk łan ia ją  nas do zba­
dan ia  w szelkich m ożliwości odegran ia  a k ty w ­
niejszej roli w  obsłudze tra n z y tu  na tym  szlaku 
i w zm ożenia polskiej ekspansji tow arow ej na  
rynk i bałkańsk ie . M aksym alny  p rogram  s ta ­
now i tu ta j  koncepcja u g run tow an ia  n a  D u n a ju  
własnego a p a ra tu  przew ozow ego w postaci pol­
skiej linii żeglugow ej, oparte j o czeskie po rty  
B ra ty sław y  i K om arna.

W ielokrotnie w  różnych  p racach  podkreś­
lana  b y ła  w aga polskiej ekspansji tow arow ej 
oraz pośredn ic tw a naszych  portów  w obsłudze 
szlaku  tranzytow ego z E u ropy  Północno-Za­
chodniej do k ra jó w  basenu  naddunajsk iego  
i B ałkanu. N ależy  zdać sobie spraw ę, że je ­
dyną  rea ln ą  d rogą w kom unikacji z tym i ry n ­
kam i pozostaje, do czasu k reow an ia  k an a łu  
W isła — P ru t — M. C zarne, a rte ria  D unaju , 
k tó rą  tow ary  osiągać będą na w ysokości B ra­
ty sław y  i K om arna. B ezpośrędnia bowiem  ko­
m un ikac ja  kolejow a jest zby t kosztow na z po­
w odu długiego przebiegu lądow ego, szczególnie 
n iekorzystnego W przew ozach do Jugosław ii 
i B ułgarii, oraz z b rak u  m ostu kolejowego 
G iu rg iu  — Russe, k tórego rych łe j budow y 
trudno  oczekiw ać p rzy  obecnym  nastaw ien iu  
sfer rum uńskich .

D obitny  argum ent d la tezy  o dogodności 
k om unikacji dunajow ej w służbie naszego 
h an d lu  zagranicznego i tran zy tu , stanow i po­
rów nanie  kosztów  przew ozu tow arów  z Polski 
na rynk i naddunajsk ie , zestaw ione d la p rze­
syłek kolejow ych i łam anych  kolejow o-duna- 
jowycłi z p rze ładunk iem  w czeskich portach.

Stawki taryfowe kolejowe i kolejowo-dunajo- 
we przez Bratysławę-Komar no (łącznie z prze­ładunkiem) w transportach z Polski na rynki 

naddunajskie i bałkańskie
(obliczone wg ta ry f  zw iązkow ych w groszach 

za 100 kg  p rzy  ład u n k ach  10-tonowych)
S ta w k a R ó ż n ic a

Towar i relacja kolejo­
wa
gr

kol. ■ do- 
najowa 

gr
w dr w %

Towary wszelkiego rodzaju
Warszawa —  Wiedeń . . . . 1352 1352

*

„ —  Budapest . . . 1690 1455 235 14
„ —  Belgrad . . 2571 1770 801 31
„ —  Russe . . . . 2376 1822 554 23
„ —  Galati . . . . 2418 1822 396 17

W ęgiel
Katowice — Wiedeń . . . . 285 271 14 5

„ — .Budapest . . . 434 326 108 25
— Belgrad . . . . 807 430 377 47
— (Russe ................ 750 434 316 58

„ — G a l a t i ................ 521 434 87 17
„ — „ (W. l>un kr.) 325 434 +109 +  33

Azotan Amonu
Chorzów — Wiedeń . . . . 255 249 6 2

„ — Budapest . . • 409 280 129 32
,, — Beograd . . . . 790 365 425 46

— Rusise . . . . 579 420 159 27
„ — G a l a t i ................ 426 420 6 1



S t a w k a R ó ż n i c a

Towar i relacja kolejo­
wa
gr

kol.-du
najowa

gr
w gr w $

Przędza wełniana
Bielsko —  Budapest . . . . 991 760 231 25

— Beograd ................ 1858 1077 781 42
„ — Russe .................... 2376 1127 1249 52
„  —  G a l a t i ................ ... 2215 1127 1088 49

Maszyny przędzalnicze . 
(Żelazne krosna mechaniczne)
Lódź-F aibryczna— Budapest 883 661 2 2 2 25

„ — Beograd . . 1856 92 2 934 50
„ —Russe . . 1128 784 344 31

„ —Galati . . . 806 784 2 2 3

C y fry  pow yższej tab licy  w y k a z u ją  różn i­
ce staw ek, w yrażone w  sum ach absolu tnych . 
D la  zbadania: m ożliw ości zw iększenia ekspor­
tu  polskiego rów nie ch a rak te ry sty czn y m  bę­
dzie w y kazan ie  osiągniętych oszczędności 
w  kosztach przew ozu, w yrażone w % % ceny 
eksportow ej. W  g rup ie  surow ców  i p ó łfa b ry ­
katów , k tó re  stanow ić będą  przez d łuższy czas 
w iększość tow arów  polskich, lokow anych na 
in te resu jących  nas rynkach , oszczędność z ko­
m unikacji w odnej znacznie obniży nasze ceny 
eksportow e. I tak , w  przew ozie kolejow o-w od­
nym  w ęgla śląskiego do B elgradu  oszczędność 
w porów nan iu  ze staw kam i czysto kolejow ym i 
p rzek racza  200 proc. w artości p ro d u k tu  f.o.b. 
g ran ica  polska. P rzy jm u jąc  w  dalszym  ciągu 
za podstaw ę ceny tow arów  polskich z roku  
1934, odpow iednie oszczędności sięgają w  eks­
porcie tow arów  w szelkiego ro d za ju  z W arsza­
w y  na  W ęgry — 11 proc., do Jugosław ii — 48 
proc., do B ułgarii — 13 proc., do R um unii 14 
proc. w artości p ro d u k tu .

D otychczas handel zag ran iczny  Polski 
oraz tra n z y t przez nasze p o rty  m orskie k o rzy ­
sta ł jedyn ie  w  n ieznacznym  stopniu  z drogi 
przew ozow ej dunajow ej na  podstaw ie specja l­
nie zbudow anej zw iązkow ej polsko-czeskiej 
ta ry fy  dunajow ej. O to w eksporcie polskim  
na  rynk i n ad d u n a jsk ie  przeszło w  1935 r. przez 
p o rty  B ra ty sław y  i R om arna  10.760 t. (z tego 
250 t. węgla), w  im porcie do Polski z drogi 
dunajow ej p rzyby ło  zaledw ie 1.516 t.

Poniższe zestaw ienie podkreśla  n ik ły  do ­
tychczas stop ień  w ykorzystan ia  drogi d u n a jo ­
wej w  obrotach tranzy tow ych  portów  G dyni 
i G dańska  przez C zechosłow ację w  kom uni­
kacji z A ustrią , W ęgram i i R um unią:

Obroty tranzytowe Gdyni i Gdańska z rynka­
mi naddunajskimi (Austria, Wągry, Rumunia) 
na drodze kolejomo-dunajomej z przeładun­kiem m Bratysławie i Komarnie, oraz na czysto kołejowych szlakach czeskosłow. w tonach.

Rok

d r o g a  
k o l e j o w e  - d u n a j o w a d r o g a

k o l e j o ­
w a

Ogółem
u d z i a ł  

p r z e w o ­
zó w  

k ol — 
w o d n .

n a
D u n a j

z
D u n a j u R a z e m

1934
1935
1936

2,763
8,074
2,186, .

1,335
487
227

4,093
8,561
2,413

25,544
24,343
14,410

29,642
32,904
16,823

14$
26$
14$

U w zględniając szerokie m ożliwości i oczy- 
w iste korzyści rozbudow ania  kom unikacji to ­
w arow ej z drogą D u n a ju , p rzy ją ć  należy  pod 
rozw agę, o ile pom ogłoby rea lizac ji tego p ro ­
g ram u w prow adzen ie  w łasnej b an d e ry  na  w o­
dy  tej m ag istra li E u ropy  środk . i Poł.-w schod- 
niej. P rzed  tym  zasługu ją  na  podkreślen ie  
podstaw y p raw n e  i o rgan izacy jne takiego a k ­
tu. U m ow y m iędzynarodow e, określające w ol­
ność m iędzynarodow ych dróg w odnych, d a ją  
w szystk im  państw om  pełny  p rzyw ile j u p ra ­
w ian ia  żeglugi na  D un a ju , jed y n ie  kabo taż 
w  gran icach  jednego państw a, prow adzony  pod 
obcą banderą , podlega suw erennej zw ierzch­
ności p aństw a brzegow ego i w ym aga u zy sk a­
n ia  specjalnej koncesji.

G łów ne przedsięb iorstw a, u trzy m u jące  
żeglugę na  D u n a ju  należą do sy n d y k a tu  ta ry ­
fowego — T arifgem einschaft; są to: E rste  Do- 
nau -D am pfsch iffah rts-G esellschaft, K óniglich 
U ngarische Fluss- u n d  Seeschiffahrts A. G., 
B ayerischer L loyd S ch iffah rts  A. G., Siid- 
deutsche D onaudam pfsch iffah rts-G es. C onti- 
nen ta le  M otorschiffahrts A. G., F lu ssch iffah rt 
des K ónigreiches Jugoslavien, Tschechoslova- 
kische D onausch iffah rts  A. G.

Pięć p ierw szych  spośród w ym ienionych  
tow arzystw  należy  rów nocześnie do ściślejszej 
Betriebsgem eiilschaft.

W szystk im  tym  siedm iu tow arzystw om , 
zobow iązanym  do pub likow an ia  i stosow ania 
rów nych  staw ek, p rzy d z ie la ją  koleje przew o­
zy na  podstaw ie konw enc jonalnego klucza. Na 
tym  w łaśnie system ie opiera się Związkowa 
polsko-czeska ta ry fa  dunajow a.

Poza ram am i pow yższych porozum ień 
p rac u ją  na  D u n a ju  m niejsze tow arzystw a 
przew ozow e, p rzy jm u jące  tran sp o rt p rzesy łek  
po niższych staw kach ; w ich gronie zna laz ła ­
by  się początkow o now a polska lin ia  żeglugo­
wa, dopóki po zdobyciu  silniejszej pozycji nie 
u znanoby  za rzecz ko rzystną  p rzystąp ien ie  jej 
do T arif- i B etriebsgem einschaft.

W zględy, jak ie  sk łan ia ją  do zrealizow ania 
koncepcji w łasnej lin ii żeglugow ej d la  obsługi 
polskiego h an d lu  zagranicznego i sz laku  tra n ­
zytow ego są w ielo rak iej n a tu ry :

P rzede  w szystk im  b iu ra  akw izycy jne  po l­
skiej linii dunajow ej u ję ły b y  w ręce p ro p a ­
gandę tego szlaku, którego dogodność w y k a ­
zały  dostatecznie pow yżej przytoczone zesta­
w ienia staw ek  przew ozow ych; do te j pory  bo­
w iem  nie było  żadnej in sty tu c ji zain teresow a­
nej bezpośrednio i prow adzącej a k ty w n ą  
w tym  k ie ru n k u  po litykę; żadne z tow arzystw  
żeglugi duna jow ej nic rozw ija w  Polsce’ akcji 
akw izycy jne j; P. K. P. nie są w  tym  specja l­
nie zainteresow ane, a  rów nież zagraniczne 
przedstaw icielstw a P. K. P. i portów  G dyni 
i G dańska  nie są pow ołane do u p rzyw ile jow y­
w an ia  tej drogi tran spo rtow ej w  sw ej akc ji p ro ­
pagandow ej i akw izycy jne j. K reow anie b iu r 
ak w izycy jnych  polskiej linii bez w ą tp ien ia  
p rzyczyn iłoby  się do w zrostu  obrotów  w w y ­
m ianie z terenem  przez n ią obsługiw anym .

Zadanie pow yższe by łoby  u łatw ione przez



m ożność p row adzen ia  w łasnej po lityk i staw ek 
rzew ozow ych, um ożliw iającej regulow anie 
onkurencyjności poszczególnych p roduk tów  

polsk ich  na  ry n k ach  naddunajsk ich ; podobnie 
po p rzy stąp ien iu  do porozum ień ta ry fo w y ch  
m ożnaby głosem bezpośrednim  nadaw ać  kie­
ru n ek  ogólnej polityce poolu, uw zględn iającej 
in teresy  polskiego eksportu  i sz laku  tra n zy to ­
wego. Lokowanie polskiego eksportu  na  tych  
ry n k ac h  będzie o ty le  łatw iejsze, że z terenu  
zaw iłych  rozrachunków  m iędzypaństw ow ych 
odpadnie  w danym  razie  należność z ty tu łu  
frach tu , p łacona dotychczas tow arzystw om  że­
glugi państw  trzecich; sum y te objęte będą  ce­
ną  tow aru  c. i. f. ry nek  konsum enta  w  dw u ­
stronnym  rozrachunku . Rów nocześnie zm a­
la ły b y  dotychczasow e pasyw ne pozycje w  b i­
lansie p łatn iczym  z ty tu łu  obsługi naszego 
hand lu  zagr. w  tej relacji, w zrosną natom iast 
należne nam  kw oty z obsługi tran zy tu .

P. K. P. zy sk a ją  w polsk iej lin ii silny  a tu t 
d la  zabiegów  o ustanow ienie dogodnych ta ry f  
zw iązkow ych, albow iem  lin ia  ta p rzedłuży  
n iejako  ram ię polskiego przebiegu, którego ce­
na  będzie rów now ażyć n iekorzystne staw ki 
przebiegów  obcych na  łam anej trasie  kolejo- 
w o-w odnej; rów nocześnie ten sam w zgląd b y ł­
b y  w ysuw any  w rokow aniach  o w yrów nanie  
staw ek  przebiegów  na  tra sach  czysto kolejo­
w ych. W łasna lin ia  dunajuw a stanow iłaby  p rze ­
dłużenie polskiej lin ii lew an tyńsk ie j i p rzy  od­
pow iednim  skoordynow aniu  rejsów  — d a ła ­
by  dodatkow e zatrudn ien ie  tej linii m orskiej, 
co z kolei zrów now ażyć może s tra ty  „Żeglugi 
Polskiej" ze zm alenia przew ozów  tow arow ych 
z G dyni drogą m orską na ry n k i poł.-wsch. 
E uropy, ko rzysta jących  odtąd  z krótszego i ró ­
w nie korzystnego z p u n k tu  w idzenia b ilansu  
płatniczego przebiegu przez D u n a j — B ratys- 
ław ę/K om arno. Zresztą zasięg w pływ ów  tych  
dw óch linij żeglugow ych może być  u regu lo­
w an y  drogą należytego u k ład u  frach tów . — 
W  imię zabezpieczenia dotychczasow ych in te ­
resów  naszej linii lew an tyńsk ie j rea lizac ja  pol­
skiej linii dunajow ej jest ak tua lna , gdyż sze­
reg obserw ow anych posunięć o rgan izacy jnych  
w żegludze d una jow ej może w n iedalek iej 
przyszłości znacznie uszczuplić  obroty  na  tym  
sz laku  żeglugi m orskiej. Na uw agę zasługu ją  
tu ta j:  a) rozbudow yw anie  przez W ęgry kon­
tak tów  w łasnej kom panii żeglugow ej w  re la ­
cji Bliskiego W schodu przez w prow adzen ie  
sta tków  rzeczno-m orskich, k tó re  u trz y m u ją  
bezpośredn ią  kom unikację  m iędzy B udapesz­
tem  a A leksandrią, b) zaangażow anie się k a ­
p ita łu  włoskiego w najw iększym  tow arzystw ie  
żeglugi duna jow ej (DDGS), zm ierzające p rz y ­
puszczalnie do zapew nian ia  ładunków  zaw ija ­
jący m  do portów  czarnom orskich coraz licz­
niejszym  w łoskim  liniom  żeglugow ym , c) po­
dejm ow ane w listopadzie ub. roku  p ró b y  w ło­
skich tow arzystw  okrętow ych doprow adzen ia  
clo zaw arcia  um ow y m iędzy a rm ato ram i a d ria ­
tyckim i a kom paniam i dunajow ym i celem w y ­
elim inow ania w alk i konku rency jnej m iędzy 
A driatyk iem  a m orzem  C zarnym .

O bserw ując dotychczasow y rozw ój p rze ­
w ozów D unajem  w kom unikacji przez po rty  
czeskie z Polską i je j d rogą tranzy tow ą  na  
G dynię  i G dańsk  w idać, że n iew spółm iernie 
w ięcej tow arów  idzie w  k ie ru n k u  na D u n a j 
(1935 r. — 18.834 t.), n iż  odw rotnie (2.003 t.) 
Ten u k ład  stosunków , w yw ołany  celow ą poli­
ty k ą  czeskiej „Dn naj -P lavby  “, służącej in te­
resom H am burga, b y łby  w początkow ej fazie 
działalności linii m om entem  korzystnym  z p u n ­
k tu  w idzenia  rentow ności transportu . O to na 
D u n a ju  ogólny ruch  tow arow y w górę rzeki 
przew yższa dw ukro tn ie  sum ę tonażu p ław io­
nego z p rądem ; szczególnie w  pożniw nym  
okresie m asowego eksportu  płodów ro lnych  na 
ry n k i zachodnie, silnie sp ad ają  frach ty  po­
w rotne. W  tych  w aru n k ach  w iększe przew o­
zy tranzy tow e w k ie ru n k u  od naszych  portów  
na  D u n a j wespół z eksportem  polskim  zapew ­
n ią  dostateczny  tonaż i będą rów now ażyć 
w pew nym  stopniu  sezonowe s tra ty  frachtow e.

O m aw iane w yżej argum en ty , uzasadn ia­
jące kreow anie w łasnej żeglugi dunajow ej, 
uw zg lędn ia ją  w  rów nej m ierze interesy nasze­
go h an d lu  zagranicznego (będzie m ożna kupo ­
w ać na  B ałkanie  fob, a sp rzedaw ać cif), jak  
też tran zy tu . Jest rzeczą pew ną, że bez p rze ­
wozów tran zy to w y ch  lin ia  polska, jakko lw iek  
zakro jona na stosunkow o skrom ną m iarę (mie­
sięczny obrót do 4.000 t. tow arów ), nie zdoła­
łaby  początkow o zapew nić sobie dostateczne­
go ładunku . Szczególnie w  zakresie przew o­
zów tranzy tow ych  w ym ienione w yżej a tu ty  
posiadan ia  w łasnej kom panii i b iu r akw izy ­
cy jnych  znacznie lep iej służyć będą interesom  
naszych  portów , aniżeli dotychczasow i p rze­
w oźnicy, na  k tó ry ch  lojalność w pełni liczyć 
nie można.

S łabym  punktem  koncepcji b y ł do nie­
daw na w zgląd uszczuplenia  in teresów  żeglugi 
czechosłow ackiej, obsługującej dotychczas pol­
skie tran sp o rty  w  relacji dunajow ej. Te stra tę  
zrekom pensuje w iększy obró t tran zy to w y  ko­
lei czeskich i portów  B ra tysław y  i K om arna. 
Szczególnie na  tle w ytw orzonej w 1957 r. sy­
tuacji, to jest p rób  regulow ania  w spółzaw od­
nictw a kolei i tow arzystw  żeglugow ych, da le j 
w obliczu u tracen ia  przez żeglugę czeską na 
Ł ab ie  dotychczasow ej sw obody prow adzen ia  
po lityk i ta ry fo w e j w w y n ik u  usta len ia  nieko­
rzystnej relacji czeskich i niem ieckich staw ek 
przew ozow ych (Umowa M onachijska), w resz­
cie wobec rosnącego an tagonizm u czesko-nie­
mieckiego, C zechosłow acja w idzi obecnie w 
sz laku  tranzy tow ym  ze sw ych portów  dunajo- 
w ych na  G dańsk  i G dynię jed y n ą  drogę, gdzie 
może jeszcze prow adzić  sw obodną po litykę ta ­
ry fow ą. Skoro C zechosłow acja p rzyw iązu je  
tak ą  w agę do u trzy m an ia  i w zm ożenia tra n ­
zy tu  polskiego, oczekiw ać należy  ustępstw  z je j 
strony  na rzecz p ro jek tow anego oparc ia  pol­
skiej lin ii żeglugow ej o p o rty  B ra ty sław y  i Ko­
m arna, oraz zrozum ienia d la  naszych  żyw ot­
nych  interesów  gospodarczych, da jących  rów ­
nocześnie w iększe, niż dotychczas za trudn ien ie  
urządzen iom  portow ym  i kolejom  czeskim.



Nie wolno pom inąć m ilczeniem  n iezw ykle  
doniosłego a tu tu  propagandow ego, ja k i mieć 
będzie w prow adzen ie  na w ody D unaju  po l­
sk iej bandery , niosącej rea lne  św iadectw o p rę ­
żności naszego h an d lu  zagranicznego i jego 
a p a ra tu  technicznego. P am ię ta jm y , że cena 
naszych  tran sa tlan ty k ó w , naw et, gdyby  lin ia  
am erykańska  b y ła  n ieren tow na, w a rta  b y ła  
w ysiłku  społeczeństw a polskiego d la  tego p ra ­
wdziw ego sukcesu prestiżow ego, jak im  by ło  
w ejście w  odw ieczną dom enę m ocarstw  ocea­
nicznych — m łodej b andery . Podobne zadan ie  
spełni polski s ta tek  na  rozleglej trasie  w odnej 
D u n a ju , w iążąc nas siln iej z na tu ra lnym , a ta k  
n ik le  do tąd  w y korzystyw anym  terenem  eks­
pan sji tow arow ej.

K ap ita ł zaangażow any  w tym  p rzedsię­

wzięciu, p rzew idu jący  wg pierw otnego p ro ­
jek tu  budow ę 4 galarów  z m otoram i ropnym i 
D iesla a  800 KM o ładow ności po 300 t. oraz 
8 galarów  po 350 t kosztem  około 3 m iln. zl, m a 
zapew nioną am ortyzację  a p rzypuszczaln ie  
naw et pew ną rentow ność.

N asuw ające  się obiekcje i zasada ostroż­
ności w  szafow aniu  groszem  publicznym  zna j­
d u ją  pełną  rekom pensatę w ak ty w n y ch  zad a­
n iach  linii żeglugow ej. Rola jej, jako  narzę­
dzia p o lity k i ta ry fo w ej w  służbie polskiego 
h an d lu  zagranicznego i akw izycji przew ozów  
tranzy tow ych , je j cel polityczny, w inny  stw o­
rzyć  atm osferę p rzy jazn ą  i wolę rea lizac ji p ro ­
gram u  w prow adzen ia  polskiej b a n d e ry  na  
D u n a j.

T. S.

W ystawa »Brema — Klucz Świaia«
W  Bremie, d rug im  po H am burgu  co do 

w ielkości niem ieckim  portow ym  mieście han- 
zeatyćkdm, u rządzona została ostatnio przez 
In s ty tu t d la N iem ieckiej K u ltu ry  oraz P ro p a ­
gandy  G ospodarczej w ystaw a p. n. „Brem a — 
Klucz Św iata". Celem  w ym ienionej im prezy  
o ch arak te rze  propagandow o - gospodarczym  
było  zw rócenie uw agi przez zainteresow ane 
czynnik i n a  rolę i ch a rak te r B rem y w  niem iec­
k im  h an d lu  zam orskim , ze w skazaniem  roz­
licznych  połączeń żeglugow ych tego po rtu  
z w szystk im i częściam i św iata, ja k  i u w y p u k ­
lenie znaczenia jego w zakresie ekspansji ko­
lonialnej. M ożna p rzy jąć , że fak t u rządzen ia  
tej w y staw y  n ad  W ezerą nie pozostaje zape­
w ne bez zw iązku  z w spółzaw odnictw em  H am ­
burga  z Brem ą, rosnącym  rów nolegle ze w zro­
stem  obrotów  tow arow ych po rtu  na Labie.

D zięki w ysiłkom  o rgan izacy jnym  niem iec­
k iej p a rtii narodow o-socjalistycznej, średnich 
rozm iarów  w ystaw ę tę — ja k  podaje  p rasa  
ham burska  — zwiedziło około 500.000 osób, 
tj. w ięcej aniżeli liczba ludności wolnego m ia­
sta  Brem y, k tó ra  w ynosi 350.000 m ieszkańców . 
T rzeba ob iek tyw nie  stw ierdzić, że jakko lw iek  
w ystaw a brem eńska m iała  znaczenie raczej lo­
kalne, gdyż przede w szystk im  usiłow ała zobra­
zow ać obecny s tan  i oblicze życia gospodar­
czego1 w ielkiego m iasta  portow ego oraz jego 
rozw ój pod rządam i narodow o-socjalistyczny- 
mi, to jed n ak  całym  szeregiem  działów  ja k : że­
glugow ym , kolonialnym  i kom unikacy jnym , 
s ta ra ła  się znacznie w yjść  poza granice swego 
fak tycznego zasięgu. Już samo hasło „Brem a 
— K lucz Św iata" w skazu je  w yraźn ie  na  ten ­
dencję  in ic ja to rów  tej im prezy, k tó re  zn a jd u je  
zresztą w  duże j m ierze swe p rak ty czn e  u zasa ­
dnienie jeśli w ziąć pod uw agę rozw iązanie 
ekspozycji h an d lu  zam orskiego, gdyż zarów ­
no w  im porcie, eksporcie czy tranzycie , n a  k a ­
żdym  k roku  podkreślano  znaczenie usługow e 
a p a ra tu  handlow o-portow ego B rem y d la  E u ­
ro p y  oraz innych  części św ia ta . Sym boliczny 
klucz, stanow iący  głów ny elem ent herbu  te­
go starego hanzeatyckiego  m iasta  portowego, 
w  k lasyczny  sposób został tu  w ykorzystany

nie ty lko d la podkreślen ia  ch a rak te ru  bandlo- 
wo-żeglugowego Brem y, lecz także w pew nej 
m ierze je j zad ań  politycznych.

W ychodząc z tych  przesłanek, m ożna do­
piero p rzy stąp ić  do opisu i b liższej ch a rak te ­
ry sty k i w y staw y  brem eńskiej.

Stosow nie do swego charak te ru , W ystaw a 
obejm ow ała w zw artym  kom pleksie 15 m uro­
w anych  h a l — poszczególne działy  ekspona­
tów, k tó re  podzielono następu jąco : N iem iecka 
P a r tia  N arodow o - Socjalistyczna, N iem iecki 
F ron t P racy , H andel H u rto w y  — H andel 
P rzyw ozow y i W yw ozow y, W olne M iasto H an- 
zeatyckie  Brem a, Przem ysł, Żegluga, K om u­
n ikacja , P o jazdy  M echaniczne, G ospodarstw o, 
Rybołów stw o i Połowy W ielorybów , Rzem ios­
ło, P lan  C zteroletn i, W ystaw a K olonialna: nie­
m iecka i w łoska, K inem atograf. Jeśli chodzi 
o dobór eksponatów , w  odniesieniu do całości 
m ożna obiek tyw nie stw ierdzić, że s ta ły  one 
na  poziom ie w ystaw  w innych  m iastach  n ie­
m ieckich, ja k  w  K rólew cu i W rocław iu.

Szereg działów  specjalnych, jak : żeglugo­
wy, kolonialny, rybo łów stw a i połow ów  w ie­
lorybów , h an d lu  zam orskiego oraz wolnego 
m iasta  Brem y, n ad aw a ły  w szakże całej tej im ­
prezie dość w yraźny  ch a rak te r portow o-m or- 
śki. Z uw ag i n a  podejście i rozw iązanie  tem a­
tu  W spom nianych sekcyj ekspozycy jnych  w a r­
to im  pośw ięcić nieco m iejsca.

D zia ł żeglugow y obejm ow ał eksponaty  
na  k ilk u n as tu  stoiskach, z k tó ry ch  w ażniejszy­
mi są: techniczne w yposażenie s ta tku , kon tro ­
la i k la sy fik a c ja  s ta tk u  (G erm anischer Lloyd), 
ratow nictw o m orskie i p rzybrzeżne, p ilo taż  
portow y, zw iązki zaw odow e m ary n arzy , szko­
lenie personelu  m orskiego, a rm ato rzy  niem iec­
cy: ze szczególnym  uw zględnieniem  żeglugi 
brem eńskiej, m ak lerzy  okrętow i w  Brem ie oraz 
jako  jed y n y  zagran iczny  uczestn ik  tego dzia­
łu  — g ru p a  holenderskich tow arzystw  żeglu­
gow ych, rep rezen tow ana  na w spólnym  stoisku 
przez sw ych brem eńskićh agentów .

W ym ienione stoiska w yposażone zostały  
w  bogaty  m ateria ł ilustracy jno-p ropagandow y 
w form ie modeli s ta tków  poszczególnych linij;



okrętow ych, fo tografij itp. oraz in lorm acyjno- 
o rie n tac y jn y : w sensie w skazan ia  k ierunków  
eksploatow anych przez n iem iecką żeglugę 
hand low ą — szlaków , jed n ak  b rak  było jak ie ­
gokolw iek m ate ria łu  statystycznego, co pod­
k reśla  w ybitn ie  pokazow y ch a rak te r ekspozy­
cji. Pew ne urozm aicenie w p row adza ją  c ieka­
we eksponaty  starych  m ap naw igacy jnych , 
głów nie m orza Północnego i B ałtyku , pocho­
dzących  z XV11 i X V III w ieku, ja k  rów nież 
m aszyn okrętow ych, śrub, lin  itp., o ryg inal­
nych  m otorow ych łodzi ra tow niczych  oraz m o­
deli rozm aitych  la ta rń  m orskich. M aryn isty ­
czny nastró j stw arza ły  poza tym  kom plety  
flag  sygnałow ych oraz państw ow ych  i am ato r­
skich, ja k  rów nież o lbrzym ich  rozm iarów  m a­
p a  św iata, p rzed staw ia jąca  sieć szlaków  h a n ­
dlowo - żeglugow ych, eksp loatow anych  przez 
banderę  niem iecką.

W  osobnej hali znajdow ał się dział ry b o ­
łów stw a i połow ów  w ielorybów , k tó re  sta ły  
się ostatn io  w  Niemczech, z uw agi na  p ro w a­
dzoną tam  sw oistą po litykę  aprow izaćy jną , 
pow ażnym i gałęziam i p racy  zarów no d la ry ­
baków  ja k  i d la  przem ysłu — spożyw ­
czego oraz garbarniezo-skórzanego. W ysta­
wiono szereg modeli na jrozm aitszych  typów  
sta tków  ryback ich , za pom ocą odpow iednich 
ry sunków  przedstaw iono różne sposoby i tech­
nikę połowów śledzi, rów nież organizację zby ­
tu  ry b  m orskich na ry n k u  k rajow ym . N ajw ię­
ksze zainteresow anie w zbudził oczywiście 
dział połowów w ielorybów , bazą d la  k tórych  
sta ł się ostatnio w pow ażnej iri i er: -t po rt 
w  Bremie.

Z zagadnień zw iązanych  z p racą  portu , 
k tó re  uw zględnione zostały w  hali „Kom uni- 
k a c ja “, na uw agę zasługiw ały  p recy zy jn ie  w y ­
konane modele u rządzeń  p rzeładunkow ych , 
elew atorów  i m agazynów  portow ych, ze szcze­
gólnym  podkreśleniem  w alorów  technicznych 
urządzeń s tre fy  w olnocłow ej portu  brem eń- 
skiego. N a w yróżnienie zasługu je  także w iel­
kich  rozm iarów  model p o rtu  w  Bremie, z od­
pow iednim i objaśn ien iam i g raficznym i o ustro ­
ju , eksploatacji oraz o rganizacji p racy  w nim. 
Podkreślić na leży  w ielkie w alory  dydak tycz- 
no-propagandow e tego eksponatu .

Spośród działów , k tó re  konkretn ie  obrazo­
w ały  rolę B rem y w niem ieckim  h a n d lu  i eks­
pansji gospodarczej w ym ienić należy  stosun­
kowo najlep iej u rządzony  pokaz pn. „H andel 
H u rto w y  — H andel P rzyw ozow y i W yw ozo­
w y". N a obszernych stoiskach w ystaw iono 
eksponaty  tow arów  w edług poszczególnych 
b ranż  oraz z uw zględnieniem  grup  firm ow ych, 
za jm u jących  się bądź handlem  im portow ym  
w zględnie eksportow ym  oraz hurtow ym  w 
obrocie w ew nętrzno-krajow ym . W śród eks­
ponatów  eksportow ych p rzew ażały  oczyw iś­
cie p ro d u k ty  przem ysłow e Rzeszy od igły do 
sam ochodu oraz m aszyn fab rycznych , obję­
ty ch  ram ow o w ytw órczością okręgu brem eń- 
skiego. W  dziale im portow ym  urządzono sze­
reg stoisk k ra jów , w k tó ry ch  N iem cy p o k ry ­
w ają  swe zapotrzebow anie na surow ce. D a w a ­

ło to do złudzenia w rażenie udz ia łu  w ystaw ­
ców zagran icznych  tym  bardziej, iż stoiska te 
poza pokazem  g łów nych  a rty k u łó w  p rodukcji 
w sposób dekoracy jny  u w y p u k la ły  jednocześ­
nie narodow y ch a rak te r k ra jo b razu  oraz fo lk­
loru danego k ra ju . Bardzo bogato u rządzony  
by ł zw łaszcza dział a rty k u łó w  kolonialnych, 
owoców połudn iow ych  oraz innych  surow ców  
trop ika lnych : uw zględniono w nim  im port od­
nośnych tow arów  z daw nie jszych  niem ieckich 
posiadłości zam orskich, głównie wschodnio- 
a fry  kańskich , dostarczanych  przez osiadłych 
tam  kolonistów  niem ieckich. S tąd też spo ty ­
kało się liczne nap isy  w  rodza ju : niem iecki 
ty toń , n iem iecka kaw a, niem ieckie banany , 
z dodaniem  k ra ju  ich produkcji.

Spośród na jbardzie j charak te ry stycznych  
i do n iedaw na czołow ych, w ysokow artościo- 
w ych tow arów , im portow anych przez Bremę, 
urządzony  b y ł w zorow y pokaz rozm aitych  ga­
tunków  baw ełny  — na tle m odelu brem eńskiej 
G iełdy B aw ełnianej.

W dziale surow ców  m ineralnych , k tó ry  
u rządzony  b y ł z w ielką pieczołow itością, od­
nośne tabóle w skazyw ały  stosunek w zrostu  
p rzy  im porcie poszczególnych m inerałów , k tó ­
ry  np. d la ru d y  żelaznej w roku  1937 w porów ­
naniu z rokiem  .1932 w y raża ł się c y frą  ca. 
•f 400%. Jeśli chodzi o handel hu rtow y , re­

p rezen tow any  b y ł on przez poszczególne 
zw iązki branżow e.

W podobny k o lek tyw ny  sposób w ystaw iał 
osobno p rzem ysł i osobno rzemiosło Brem y.

Pewne, choć luźne pow iązanie z działem  
h an d lu  zagranicznego m iała w ystaw a kolonial­
na, podzielona na  dw ie części: n iem iecką i w ło­
ską. T rzeba stw ierdzić, że w  obydw u tych  sto­
iskach, u rządzonych  w cale pom ysłowo, p rze ­
waża! nie ty le m om ent prak tycznego dem on­
strow ania  zw iedzającym  produk tów  kolonial­
nych, ile podkreślenie szerokich m ożliwości go- 
spodarczo-politycznych. z k tó rych  w y p ły w a ją  
śm iałe tendencje im peria listyczne w w alce 
o nowe obszary.

Italia, mimo posiadan ia  rozm aitych  posia­
dłości kolonialnych, w  dziale sw ym  głów ny 
nacisk  położyła na A bisynię, p rzedstaw ia jąc  
w  um iejętn ie  sporządzonych fotom ontażach 
oraz innym  m ateria le  p ropagandow o-ilu stra­
cy jnym  : sceny z w a lk  w łosko-abisyńskich, ta k ­
że osiągnięciu, dokonane w tym  k ra ju  po zw y­
cięskiej wojnie. D aw ało  się tu  w yczuć nu tę  
radosnego zadow olenia oraz d um y  narodow ej, 
k tó rym i to cecham i I ta lia  jak  g d y b y  chciała  
się podzie lić  z I II  Rzeszą, co zresztą w y n ik a ­
ło z przem ów ienia delegow anego przez II D uce 
do B rem y — G enerała  M elchiori. U pow ażnio­
ny przez M ussoliniego m ów ca ten stw ierdził 
m. in., ,.że W łochy są zdania, iż Niem cy m ają  
p raw o do posiadan ia  kolonij".

Niemiecki „K olonialschau" znacznie w ię­
kszy  od włoskiego, podzielony na k ilka  sekcyj. 
p rzedstaw ia ł z jednej strony  działalność N iem ­
ców w  ich daw niejszych  posiadłościach, zw ła­
szcza a fry k ań sk ich  — do czasów ich u tra ty , 
z drugiej upośledzenie Rzeszy na korzyść in ­



nych  państw  europejskich, czerp iących  z ko- 
lonij surowce. P rzez .graficzne zestaw ienie sto­
sunku  w ielkości obszaru  danych  m etr opoli j do 
ich posiadłości ko lonialnych  — na w ystaw ie 
brem eńskiej starano  się n iejako  w ykazać  u z a ­
sadnienie tak  m odnego tam  dziś hasła „Yolk 
ohne R aum “, choć liczne eksponaty  surow ców  
kolonialnych, w iększość z k tó ry ch  sp row adza­
na  jest do Rzeszy pod niem iecką b anderą  — 
dow odzi raczej o istn iejącym  w dalszym  ciągu, 
ścisłym  pow iązan iu  Niemiec z ich daw nie jszy­
mi posiadłościam i zam orskim i. N a m arginesie 
zauw ażyć tu m ożna, że n iesłychany  w zrost sze­
regu p ropagow anych  jako  niem ieckie p ro d u k ­
ty  tow arów , jak  np. bananów  kam eruńsk ich  — 
spow odow ał naw et uruchom ienie regu larne j 
kom unikacji żeglugow ej do A fryk i W schodu., 
znanej pod  nazw ą K am erun-L inien.

R easum ując stw ierdzić  więc m ożna, jeśli 
chodzi o obecny udzia ł N iem ców w życiu  ko­
lon ia lnym  na  obszarach  m andatow ych, i ja k  
to w yn ika  z rozm aitych  fotosów oraz modeli 
inw estycy j niem ieckich w tych  k ra jach , p rzed ­
s taw ia  się on nie najgorzej. Jednak  całość n ie­
m ieckiej w y staw y  kolonialnej, nosząca w y b it­
n ie po lityczny  ch a ra k te r  na rzecz rew in d y k a ­

cji u traconych  obszarów  zam orskich, b y ła  ty ­
pow ą p ró b ą  m obilizacji środków  p ropagando ­
w ych  d la  akcji kolonialnej, w  czym  Niem cy 
spodziew ają się pom ocy ze strony  Ita lii.

Słów k ilk a  należy  się jeszcze paw ilonow i 
hanzeatyckiego, wolnego m iasta  Brem y, w m a ­
rach  którego znalaz ła  się cała  w ystaw a. H ala  
ta  stanow iła  udane  połączenie salonu rep re ­
zentacyjnego z ekspozycją a rty stycznych  
plansz, p rzedstaw ia jących  sceny z daw nych  
w y p raw  eksp loracy jno-kup ieck ich  brem eńczy- 
ków  do k ra jó w  zam orskich. D alej, w y k o p a­
liska, modele rozm aitych  sta tków  i s ta tu y  w y ­
b itn ie jszych  obyw ateli, w szystko to — jak b y  
żyw y  reportaż  h isto ryczny , odzw ierciadlało  
zasługi położone przez żeglugę i hande l bre- 
m eński d la ca łoksz ta łtu  życia gospodarczego 
Niemiec.

Z tych  w zględów  też, mimo b rak u  istotnie 
p rak ty czn y ch  m om entów  — W ystaw ę Brem eń- 
ską uw ażać m ożna za dodatn i czynn ik  w  za­
kresie p ro p ag an d y  społeczno - gospodarczej 
ośrodka portow ego, choć sam a im preza pozba­
w iona b y ła  m iędzynarodow ego zasięgu i 
czenia.

zna-

Edm. Urbańsk

Koszty żywności w  Gdyni
Zagadnienie cen a rty k u łó w  żyw nościo­

w ych  w G dyni stanow i pow ażny  przedm iot 
zain teresow ań zarów no ze strony  nabyw ców , 
ja k  i sprzedaw ców , ze strony  pracow ników , 
ja k  i p racodaw ców . Szczególnie w ażne jest 
to zagadnienie ze w zględu  na zm ienność cen 
w  G dyni.

Ceny głównych artykułów spożywczych w Gdyni
(Notowania z ostatn iego tygodnia miesiąca w zl)

P on iżej podajem y p rzeg ląd  sy tu ac ji do 
czerw ca br.

Do zagadn ien ia  w prow adzi nas zestaw ie­
nie cen a rty k u łó w  spożyw czych (najw ażniej­
szych) w  okresie 1 półrocza 1938, uzupełn ione 
danym i porów naw czym i z lat poprzednich.

A r t y k u ł y

Je
dn

os
tk

a
m

ia
ry

1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8

średn.
roczn. V I średn.

roczn. IV V VI I I I I I I IV V VI

Chleb żytni py tlow y , 1 kg 0,31 0,30 0,37 0,37 0,37 0,37 0,37 0,36 0,36 0,34 0,34 0,35
C hleb pszenny . . . . JJ 0,61 0,60 0,71 0,70 0,70 0,70 0,70 0,70 0,70 0,70 0,70 0.70
M ąka pszenna . , I') 0,48 0,50 0,54 0,54 0,54 0,54 0,50 0,50 0,50 0,50 0,50 0,50
Kasza jęczm ienna . . 0,46 0,50 0,47 0,44 0,44 0,44 0,40 0,40 0,40 0,40 0,40 0,50
G roch p o l n y ................ )> 0,43 0,40 0,39 0,4 0,40 0,40 0,40 0,40 0,40 0,40 0,40 0,40
Fasola b ia ła  ................ J ł 0,54 0,50 0,44 0,55 0,55 0,55 0,50 0,50 0,50 0,50 0,50 0,53
Ryż „P atna“ ................ 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,90
Mleko niezbderane . . 1 litr 0,23 0,22 0,24 0,25 0,22 0,22 0,16 0,26 0,24 0,24 0,24 0,24
Masło ś w i e ż e ................ 1 kg 3,36 3,20 3,63 3,40 3,60 3,20 4,00 4,00 4,00 4,00 3,60 3,10
Ser tw arogow y . . . .  
Ja ja  ś w i e ż e ....................

1,09 1,00 0,82 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80
1 szt. 0,09 0,08 0,10 0,06 0,06 0,07 0,16 0,10 0,08 0,07 0,08 0,08

Mięso w o lo w e ................ 1 kg 1,33 1,30 1,41 1,40 1,40 1,40 1,40 1,40 1,40 1,40 1,40 1,40
Mięso w ieprzow e . . . 5) 1,62 1,80 1,67 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60
Mięso c i e l ę c e ................ J> 1,57 1,60 1,70 1,70 1,70 1,70 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60 1,60
K iełbasa zw yczajna : . . 

Słonina świeża . . . .

7J 1,42 1,40 1,60 1,60 1,60 1,60 1,50 1,50 1,50 1,50 1,50 1,50
1,67 1,80 1,88 1,80 1,80 1,80 1,80 1,80 1,80 1,80 1,80 1,80

Sm alec w ieprzow y . . 2,44 2,80 2,53 2,40 2,40 2,40 2,40 2,40 2,40 2,40 2,40 2,40
Ś l e d z i e ............................ 1 szt. 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10
K arto fle  ........................ 10 kg 0,93 2,00 0,92 1,00 1,00 1,20 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 1,00
K apusta kw aszona ,  , 1 kg 

>)

0,33 0,40 0,32 0,40 0,40 0,40 0,30 0,30 0,30 0,30 0,30 0,30
C uk ier k ryszta ł . . . . 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1 00
H e r b a t a .................... J) 18,83 18,00 17,33 20,00 16,00 16,00 16,00 16,00 16,00 16,00 16,00 16,00
K aw a n a tu ra ln a  . . . J) 6,22 6,00 6,20 6,40 6,10 6,10 6,10 6,10 6,10 6,10 6,10 6,10
Sól b i a ł a ........................ ?» 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32

Źródło: B iuro S tatystyczne K om isariatu  Rządu w G dyni.



W  zestaw ieniu  pow yższym  wzięto pod 
u wagę g a tu n k i tow arów  n a jb a rd z ie j rozpow ­
szechnione w sprzedaży, a m. chleb żytni — 
p rzem iał 55 proc., c-hilelb p szenny  — przem iał 
65 proc., m asło m leczarskie w yborow e (naj­
lepsze), mięso — g a tu n ek  średni z kośćm i, 
k ie łbasa  — g a tu n ek  niższy.

P o ró w n y w u jąc  poziom  cen najw ażn ie jszych  
a rty k u łó w  spożyw czych w czerw cu 1938 ro k u  
z czerw cem  1937 roku  stw ierdzam y, ogółem 
biorąc, zniżkę cen, s ięgającą  3,09 proc. 
W  szczególności nastąp iła  obn iżka cen nastę ­
pu jących  a rty k u łó w : chłeba żytniego p y tlo ­
wego — o 6 proc., m ąk i pszennej o 8 proc., 
fasoli b ia łe j o 4 proc., m ięsa cielęcego o 6 proc. 
k ie łbasy  o 6 proc., k a rto fli o 17 proc., k a p u s ty  
kw aszonej o 25 proc. Jednocześnie nastąp iła  
zw yżka cen n iek tó rych  tow arów , a  m ianow i­
cie: kaszy  jęczm iennej o 14 proc., ry żu  „P at- 
n a “ o 13 proc., mlleka n ie zbieranego o 9 proc., 
ja j  św ieżych  o 14 prcc.

Szereg a rty k u łó w  pozostał na zeszłorocz­
nym  poziom ie cen, są to: chleb pszenny, groch 
polny, m asło  świeże, se r tw arogow y, mięso 
wołowe i w ieprzow e, słonina św ieża, sm alec 
w ieprzow y, śledzie, cukier, h erba ta , k aw a  n a ­
tu ra ln a  i sól biała.

Jasną  jest rzeczą, że w  okresie roku za­
chodziły  różne w ah an ia  cen poszczególnych 
artyku łów , po rów naliśm y  tu  ze sobą ty lko  ce­
ny  w m iesiącu czerw cu 1937 i 1938 roku.

W łaściw ą sy tu ac ję  cen a rty k u łó w  spo­
żyw czych da je  dopiero obliczenie w skaźn iko­
we, oparte  na m etodach Głównego U rżędu 
Statystycznego. O bliczenia te  u jm u ją  ogólną 
w artość a rty k u łó w  z uw zględnieniem  ilości 
poszczególnych a rty k u łó w  spożyw anych 

w gospodarstw ie rodzinnym .
W skaźniki te obliczane są w  różnych re­

lacjach .
N ajsam ipierw  porów nanie  poziom u cen 

w poszczególnych m iesiącach 1938 roku z od­
pow iednim i m iesiącam i 1937 roku.

W e w szystkich  m iesiącach nastąp iła  zniż­
ka, a m ianow icie:
styczeń  — o 0,4 proc. — lu ty  — o 3,9 proc. 
m arzec — o 5,2 proc. — kw iecień — o 1,1 proc. 
m aj — o 4,0 proc. — czerw iec — o 3,1 proc.

Średnio obliczając o trzym am y, że sześć 
p ierw szych  m iesięcy 1938 roku  są o 3 proc. 
tańsze  od odpow iedniego okresu 1937 roku.

O bliczony w yżej w skaźn ik  jest n a jw ła ś­
ciw szy, gdyż elim inuje w  b ardzo  znacznym  
stopniu  sezonowość, w y n ik a jącą  z ru ch u  cen 
w  zw iązku  z sezonem i n iek tó rym i a r ty k u ­
łam i. O bliczenie pow yższe w skazu je  na  fa k ­
ty cz n ą  zniżkę kosztów  żyw ności.

Jeżeli jed n ak  porów nam y ceny w poszcze­
gólnych  m iesiącach 1938 roku  z cenam i 
w  tychże m iesiącach 1936 roku o trzym am y 
obraz zgoła inny, a m ianow icie: 
styczeń droższy o 14,7%, lu ty  droższy o 14,0% 
m arzec  droż. o 11,2%, kw iecień  dróż. o 6,9%, 
m a j droż. o 1,9%, czerw iec tańszy  o 3,5%.
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Zw ażyć jed n ak  należy, że ceny w czerw cu 
roku  1936 skoczyły  o 14,6 proc. w  s tosunku  
do m aja  tegoż roku. Ogółem  biorąc p ierw sze 
półrocze 1938 roku  jest droższe od tegoż okre­
su 1936 roku  o 7,5 proc.

Inaczej obliczony w skaźnik  p rzedstaw ia  
w ah an ia  cen z m iesiąca n a  miesiąc.

Wskaźnik
poclsiama — miesiąc poprzedni = 100.

Miesiące 1934 1935 1936 1937 1938

I 96,4 108,1 94,1 103,3 100,0
I I 101,8 99,6 99,1 102,0 98,5

I I I 98,2 100,6 101,6 100,5 99,1
IV 97,4 99,0 102,3 94,6 98,4
V 98,1 93,0 104,7 102,5 99,8

VI 114,6 103,0 108,2 101,6 102,5
V II 95,8 105,7 92,2 102,1

V III 92,4 98,2 99,2 96,1
IX 100,4 103,4 103,4 101,0

X 101,5 100,7 99,4 100,8
X I 99,0 99,0 100,9 99,5

X II 99,1 97,8 100,9 99,3

Z w skaźn ika  tego m ożem y ustalić , w k tó ­
rych m iesiącach i w  jak im  stopniu  w zrasta ły  
w zględnie sp ad a ły  koszty  żyw ności w  porów ­
n an iu  z m iesiącem  poprzednim . Jeżeli chodzi 
o rok  bieżący, to w styczniu  ceny u trzy m ały  
się na  poziom ie g rudn ia  1937 roku, w następ ­
nych  czterech m iesiącach ceny sp ad a ły  n ie­
znacznie, dopiero czerwiec, m iesiąc sezonowy, 
tak  ja k  w la tach  poprzednich  p rzyniósł 
zw yżkę cen.

W skaźnik ten, podstaw ą którego =  100 
jest m iesiąc poprzedni, nie odzw iercied la  po­
ziom u cen d la pew nego okresu. N ajlep iej za­

danie  to iSpełnia w skaźnik , obliczany p rzy  
podstaw ie =  100, odnoszącej się do jednego 
okresu. W  danym  w y p ad k u  bierzem y ceny 
w styczniu każdego z lat 1934 — 1938 =  100.

Wskaźnik
podstawa ceny m styczniu każdego roku=100.

Miesiące 1934 1935 1936 1937 1938

I 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
II 101,8 99,6 99,1 102,0 98,5

I I I 100,0 100,2 100,6 102,6 97,6
IV 97,3 99,1 103,0 97,1 96,1

• V 95,5 92,2 107,9 99,5 95,9
VI 109,5 94,9 116,8 101,0 98,3

V II 104,9 100,3 107,6 103,2
V III 97,0 98,5 106,7 99,1

IX 97,4 101,8 110,3 100,1
X 98,8 102,6 109,7 100,9

X I 97,8 101,5 110,5 100,4
X II 97.0 99,2 111,5 99,6

W idzim y, że w  całym  roku  1938 poziom  
cen jest niższy, aniżeli w  styczniu tegoż roku.

O dm ienne c y fry  da je  w skaźnik , za pod­
staw ę którego w zięto p rzeciętną roczną posz­
czególnych lat. W skaźn ik  ten  p rzedstaw ia  się 
następu jąco :



Wskaźnik
Podstawa — średnia roczna każdego z laś=100 

(dla roku  1938 średn ia  półroczna).

Miesiące 1934 1935 1936 1937 1938

I 100,3 100,8 93,5 99,6 102,3
II 102,1 105,5 92,6 101,6 100,8

I I I 100,2 101,1 94,1 102,1 99,9
IV 97,6 100,0 96,3 96,6 98,3
V 95,8 92,9 100,9 99,0 98,1

V I 109,7 95,7 109,2 100,6 100,6
V II 105,2 101,1 100,6 102,7

V III 97,2 99,4 99,8 98,7
IX 97,6 102,7 103,1 99,7

X 99,1 103,5 102,5 100,4
X I 98,1 102,4 103,3 99,9

X II 97,2 100,1 104,2 99,2

O bliczony w yżej w skaźn ik  pozw ala  na  
ustalenie, k tó re  m iesiące i w  jakim  stopniu  są

tańsze w zględnie droższe od ogólnego poziom u 
cen w  danym  roku. W idzim y, że z regu ły  m ie­
siące sezonowe — czerw iec i lipiec, są w yższe 
od przeciętnej rocznej. W idzim y, że w  r. 1938

Eoziom cen w poszczególnych m iesiącach od- 
iega od p rzeciętnej bardzo  nieznacznie. — 

W ahan ia  w ynoszą od 98,1 do 102,5 tj. 4 proc.
R ozw ażając zagadnienie, dotyczące kosz­

tów  żyw ności w  G dyn i na  podstaw ie w yżej 
p rzy toczonych danych  sta ty stycznych , pam ię­
tać  stale  należy, że chodzi to w yłącznie  o kosz­
ty  żywności, a nie o koszty  u trzym an ia , 
w  k tó ry ch  koszty  żyw ności stanow ią ty lko  część 
składow ą. — K rzyw a kosztów  u trzy m an ia  
w  G dyni w roku  1938 k sz ta łtu je  się p raw d o ­
podobnie  rów nolegle do kosztów  żyw ności 
wobec postępu jącej zniżki czynszów  m ieszka­
niow ych.

Boleslaro Polkowski

W i A & O M O y j

MINISTER PRZEMYSŁU I H ANDLU P. A N ­
TONI ROM AN W IZBIE PRZEMYSŁO­
W O-HANDLOW EJ W GDYNI.

M inister P rzem ysłu  i H an d lu  p. A ntoni 
Rom an, p rzep row adził w  dn iu  25 lipca  br. in­
spekcję naszej Izby . Podczas lu strac ji P a n u  
M inistrow i tow arzyszyli pp .: dy rek to r D e p a r­
tam en tu  H andlow ego G eppert, rad ca  B rzo­
zowski z W ydzia łu  H and lu  Zagranicznego 
o raz sek re ta rz  osobisty M inistra — W etach. 
Z ram ien ia  Izb y  P an a  M inistra pow itali: u rzę ­
d u jąc y  W iceprezes d r  W ładysław  Smoleń, — 
W iceprezes d r  K onrad  K asperow icz oraz d y ­
rek c ja  Izb y  z dyr. m gr. K aw czyńskim  na  czele.

P a n  M inister R om an w ysłuchał na  wstę-

fiie re fe ra tu  dyr. K aw czyńskiego o organizacji 
zby, je j finansow ym  położeniu oraz głów nych 

b ieżących p racach  Izby. N astępn ie  przew odn. 
Kom. budow y gm achu Izby  rad ca  J. Rum - 
m el p rzedstaw ił obecny s tan  sp raw y  budow y 
gm achu, oraz p lan  rea lizac ji tego przedsięw zię­
cia. M inister R om an żywo in teresow ał się 
w szystkim i p rzedstaw ionym i m u spraw am i, 
za stan aw ia jąc  się d łużej n ad  kw estią  budow y 
w łasnej siedziby  Izby , u w aża jąc  ją  za p ilną  
i celową. Z kolei P a n  M inister z lustrow ał 
w szystk ie b iu ra  Izby , ro zp y tu jąc  poszczegól­
nych refe ren tów  o sp raw y  przez n ich  za ła t­
w iane.

Po dokonaniu  lu strac ji M inister Rom an 
p rzeszedł do sali konferency jnej, gdzie oczeki­
w ali: w iceprezes Izlby d y r F. K ollat, oraz

w szyscy obecni w  tym  d n iu  w  G dyni radcow ie 
i korespondenci Izby , a m ianow icie pp .: B a­
dian, Byczkow ski, G rabow ski, H ild t, d r  
K asprow icz, M arszał, M ucha, M ichalew ski, Cz. 
N ow acki i B urzyński. T u ta j odbyła się dłuższa 
konferencja , k tó re j przedm iotem  było zagad­
nienie rozw oju  h an d lu  w  porcie gdyńskim . — 
W  konferencji te j w ziął także  udział d y rek to r 
U rzędu  M orskiego inż. Łęgowski. R efera t do­
tyczący  w ym ienionej kw estii w ygłosił d y r  
K aw czyński. P odkreślił on w  nim  konieczność 
p rzedsięw zięcia tak ich  środków , k tó reb y  
sp rzy ja ły  rozw ojow i h an d lu  zam orskiego 
w  G dyni.

P a n  M inister P rzem ysłu  i H an d lu  zab ie ra ­
jąc  głos w  dyskusji zaznaczył, iż w ysun ię te  
przez Izbę p o stu la ty  będą  poddane  przez niego 
życzliw ym  rozw ażaniom , podkreślił jed n ak że  
w m yśl sw oich w yw odów  na  K ongresie K u ­
p iec tw a Pom orskiego w Bydgoszczy w  stycz­
n iu  br., że u w aża  za  konieczne, alby Izba  i re ­
prezentow ane przez n ią  kupiectw o pom orskie 
wzięło ja k  n a jb a rd z ie j a k ty w n y  u d z ia ł w  roz­
szerzaniu  stosunków  hand low ych  ta k  w zak re ­
sie im portu , ja k  i ek spo rtu  z tym i k ra ja m i za­
m orskim i, k tó re  sto ją  otw orem  dla wzm ożenia 
ekspansji gospodarczej Polski na te  rynk i.

Pod koniec konferencji d y rek to r D e p a r ta ­
m en tu  H andlow ego Min. P rzem ysłu  i H and lu

S. G ep p ert sform ułow ał k ilk a  uw ag  na  tem at 
and lu  owocam i południow ym i oraz techn ik i 

tra n sa k cy j w iązanych .
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ZRZESZENIE EK SPED Y TO RÓ W  P O R T O ­
W Y CH  W  G D YN I W SPÓLNĄ O R G A N I­
ZA C JĄ  ZA W O D O W Ą  EK SPED Y TO ­
RÓW .

Po blisko pó łto rarocznym  okresie doszło 
w reszcie do porozum ienia m iędzy dw om a or­
gan izacjam i ekspedytorów  portow ych t. j. 
Zw iązkiem  G dyńsk ich  E kspedytorów  P orto ­
w ych oraz Zrzeszeniem  P rzedsięb iorstw  T rans­
portow ych, k tó re  po p rzep row adzen iu  dobro­
w olnej fuzji, u tw orzy ły  na zebraniu  konsty ­
tu cy jn y m  i w alnym  dn ia  19 lipca  br. w  lokalu  
naszej Izby  — jeden w spólny  zw iązek pn. 
„Zrzeszenie E kspedytorów  Portow ych w G d y ­
ni."

W ram ach  now opow stałego Zrzeszenia 
ukonsty tuow ały  się następu jące  sekcje: 1) sek­
c ja  ekspedytorów  drobnicow ych, 2) sekcja eks­
pedy to rów  w ęglow ych, 3) sekcja ekspedy to­
rów  tow arów  m asow ych poza w ęglem  i 4) se­
kc ja  ekspedytorów  baw ełn ianych .

Do za rząd u  Zrzeszenia weszli pp .: d y r
Byczkow ski, jako  prezes, d y r G ieysztor i d y r 
M arszał, jako  w iceprezesi, oraz dyr. dyr. G ar- 
bowicz, Henscliel, Jaeger. L ipiński, R o tsta t 
i W ierzbicki, jako  członkow ie zarządu .

Spośród członków  do poszczególnych sek- 
cy j b ranżow ych  Zrzeszenia p rzy s tą p iły  nastę­
pu jące  p rzedsięb io rs tw a:

Sekcja ekspedytorów drobnicowych — 
firm y: B achm ann J. H„ B ergtrans, E xpedblock, 
E x trans, G alster M., G oraj A., Ick  Johannes, 
H erm ann  Jul., M inkiewicz Tadeusz, P an tare i, 
Polski Lloyd, Północne Tow. T ransp ., P rze ­
wóz, Prow e Ferd ., M ortrans,' H artw ig  C„ Ra- 
pid, Spedppoi, Sztain  Izaak , Schenker i Ska, 
W arszaw skie Tow. T ransportow e, W arta, W olf 
Atig. i Ska, R aw a, Lorbert-B jęberstein, W ar- 
ran t i A dam  Zadrożny;

Sekcja ekspedytorów węglowych — f ir ­
m y: Eiilbor, Giesche, Polskarob, Progress,
S karb  opol;

Sekcja towarów masowych poza węglem, 
firm y: W arsz. Tow. T ransp., W arta, P an tare i 
i Sdhenker i Ska;

Sekcja ekspedytorów bawełnianych, f irm y : 
Bawko, W arszaw skie  Tow. T ransp., W arta, 
Pantarei, B ergtrans, B achm ann J. H„ W arran t 
i Północne Tow. T ransp .

URUCHOMIENIE NOW YCH DŹWIGÓW  
W PORCIE.

Z serii 11 sztuk  w ykonanych  dźw igów  
w ro k u  bieżącym , ostatnie .2 dźwigi pó łporta- 
lowe o nośności 2 ton ustaw ione zostały  n a  n a ­
brzeżu Stanów  Zjednoczonych. Poza ty m  usta­
w iony został już na  nabrzeżu  R um uńskim  no­
w y  dźw ig półporta low y o nośności 3 ton. W ten 
sposób nabrzeże to w yposażone zostało w 3 
dźwigi, k tóre obsługiw ać będą nowo w ybudo­
w any  m agazyn N r 10.

O prócz pow yższych dźw igów  oddane  ró ­
w nież zostały do eksp loatacji 3 dźwigi porfa-

14

Iow o na  nabrzeżu  Czechosłow ackim , p rzy  k tó ­
rym  może odbyw ać się teraz  norm alny  prze­
ładunek .

PR A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O ­
W Y CH  P O R T U  GD YŃ SKIEG O W  CZER­
W C U  BR,
W m iesiącu sp raw ozdaw czym  przepraco­

w ano godzin 12.314 m inut 30 z zużyciem  p rą ­
du  81.614 KW h i przeładow ano 211.062 t. to­
w arów  m asow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  urządzeń  p rze­
ładunkow ych  w ynosi za miesiąc sp raw ozdaw ­
czy w b ieżącym  roku 85.3%, w ubiegłym  roku 
166%, spadek  zatem  w ynosi 80,5%.

PU BLICY ŚCI I AK AD EM ICY U ZU PEŁN IA ­
JĄ  N A  W YBRZEŻU ZNAJOM OŚĆ 
SPR A W  M ORSKICH .
W śród polskiej m łodzieży akadem ickiej 

p rze jaw ia  się coraz bardziej chęć uzupełn ia­
nia stud iów  w iadom ościam i p rak tycznym i 
w pew nych dziedzinach  specjalnych , ja k  za­
gadnienia  m orskie, kolonialne itd. Podobne, 
niesłychanie pożyteczne nastaw ienie do tych  
spraw w y k azu ją  rów nież dzienn ikarze i p u ­
blicyści młodego pokolenia. W G dyni odbyły  
się ostatnio dw ie im prezy o charak te rze  spe­
cja lnych  kursów  dokształcających  w tym  za­
kresie, godne uwagi.

W czasie od 5 do 30 lipca br. u rządzony  
został pod p ro tek toratem  Pana W iceprem iera 
inż. Eug. K w iatkow skiego staran iem  zarządu  
głównego A kadem ickiego Z w iązku M orsko- 
kolonialnego — instruk to rsk i kurs kolonialny, 
w  k tó ry m  wzięło udzia ł około 50 osób. W  cza­
sie od 24 do 31 lipca br. zorganizow any został 
natom iast przez S tow arzyszenie Polskich P u ­
blicystów7 M łodzieżow ych kurs m orski, w k tó ­
rym  wzięło udzia ł 20 osób.

Jako w ykładców  na  w ym ienione k u rsy  
pozyskano szereg w y b itn y ch  osobistości ze sfer 
gospodarczo - portow ych, adm in istracy jnych , 
naukow ych  i sam orządow ych G dyni, rów nież 
k ilku prelegentów  z W arszaw y.

Uczestnicy ku rsów  zapoznali się z u rzą ­
dzeniam i oraz inw estycjam i p o rtu  i m iasta  
G dyni, odbyli rów nież w ycieczki do portów  
ryback ich  w7 H elu, W ładysław ow ie i P u ck u  
oraz do G dańska.

O bydw ie  im prezy  spo tka ły  się z /ż y c z li­
wym  przyjęciem  tu te jszych  czynników  m iaro­
da jnych , ja k  i sfer gospodarczych, k tó ry m  za­
gadnienie rozszerzania znajom ości sp raw  m or­
skich w śród  młodego pokolenia leży n iew ąt­
p liw ie  na sercu.

ZAM ORSKIE O BRO TY  T O W A R O W E  P O R ­
TU  G D Y Ń SK IEG O  W  M IESIĄ CU  CZER­
W C U  BR. ORAZ W  PIERW SZYM  PÓ Ł­
RO CZU  BR.
Zam orskie obroty tow arow e portu  g d y ń ­

skiego w  m iesiącu czerwcu br, osiągnęły 
699.619,— ton, wobec 714.452,8 ton w m a ju br.,



813.009,6 ton w czerw cu 1937 r., oraz 554.717,— 
ton w czerw cu 1936 rolku.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w y kazu je  2,1 p ro ­
centow y sp ad ek  w porów nan iu  z m ajem  br., 
13,9%-ow y spadek  w stos unik u do czerw ca 
1937 r. oraz przeszło 35 % -ow y w zrost w  po­
rów nan iu  z czerw cem  1936 roku.

O bro ty  m iesiąca spraw ozdaw czego są za­
ledw ie o 25.361 ton w iększe od najm niejszych  
obrotów  z lutego br. (674.258 ton) i są  czw ar­
tym i z rzędu  obrotam i w  b ieżącym  roku, w y­
k azu jący m i spadek  w porów nan iu  z analogi­
cznym  m iesiącem  ubiegłego roku.

K ształtow anie się obrotów  zam orskich w 
poszczególnych m iesiącach b r. w  porów nan iu  
z tym i sam ym i m iesiącam i 1937 roku  z ilu s tru ­
je poniższe zestaw ienie:

Miesiące Og. ob ro ty W zrost lub spadek
w I półroczu tow arow e w iporówn. z anal.

br. zam orskie m iesiącem  1957 r.

I 801.573,5 ton +  20,1%
II 674.257,8 ton +  10,7%

III 732.846,7 ton — 1,2%
IY 760.644,3 ton — 4,3%

V 714.452,8 ion 0,2%
YI 699.619,- ton - 13,9%

razem 4.383.394.1 ton

O ile dw a pierw sze m iesiące bieżącego ro­
k u  w y k a z u ją  w zrost av porów nan iu  z analo ­
gicznym i m iesiącam i ubiegłego roku, to po­
cząw szy od m. m arca  b r. obroty  zam orskie w y ­
k azy w ać  b ęd ą  sta lą  tendencję spadku , osiąga­
jąc  na jw iększy  spadek  w  ostatn im  m iesiącu 
czerw cu b r. Rdk b ieżący  jest p ię tnastym  z rzę­
du  rokiem  p racy  p o rtu  gdyńskiego. W  okre­
sie tych  p ię tnastu  la t obroty  po rtu  z w y ją t­
k iem  1932 roku  w ykazyw ały  sta lą  tendencję 
w zrostu. D opiero pierw sze półrocze br. w y­
k azu je  zaham ow anie  dalszego w zrostu  zam or­
skich obrotów  tow arow ych  po rtu  gdyńskiego.

Zm ianę tę zaw dzięczać należy  przede 
w szystk im  dzięki za łam an iu  się p rzyw ozu  za­
m orskiego, k tó ry  w  poszczególnych m iesiącach 
bieżącego roku  k sz ta łtow ał się następu jąco :

M iesiące 
w I półroczu 

br.

I
II

I II
IY
Y

VI

Przyw óz
zam orski

158.181,8 ton 
138.265,5 ton  
128.434,4 ton
121.970.7 ton
107.916.7 ton 
119.789,1 ton

W zrost lub spadek 
w iporówn. z anal, 
miesiącem 1937 r.

+  30,7%
+  2 ,6 %
— 15,8%
— 24,6%
— 31,6%
— 32,7%

razem  774.558,2 ton

Po dobrych  w yn ikach  p rzyw ozu  zam or­
skiego w styczn iu , nieco słabszych w mies. lu ­
ty m  b r., od m. m arca przyw óz zam. w y k azu je  
spadek. Zw raca uw agę pow ażne tem po sp ad ­
ku, zw iększającego się sta le  i osiągającego

w mies. czerw cu b r. pow ażny  32,7%-ow y sp a­
dek w porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  
1937 roku.

O bro ty  m iesięczne w yw ozu zam. k sz ta łtu ­
ją  się nieco korzystn iej, aczkolw iek i tu  obser­
w u jem y  pew ne n ieznaczne w ahan ia  in m inus. 
K ształtow anie się w yw ozu zam. w poszczegól­
nych  m iesiącach  br. w  porów nan iu  z tym i sa­
m ym i m iesiącam i 1937 roku  ilu s tru je  poniższe 
zestaw ienie:

M iesiące 
w I półroczu 

br.

I
II

n i
IV
Y

YI

W ywóz
zam orski

W zrost łub spadek 
w iporówn. z anal. 
m iesiącem  1937 r.

643.391,7
535.992.3
604.412.3 
638.673,6 
606.536,1 
579.829,9

ton
ton
ton
ton
ton
ton

+

+

17,7%
7,3%
2.5%
0,3%
8.6 %
8,7%

razem  3.608.835,9 ton

W  okresie p ierw szych  czterech m iesięcy 
br. tem po w zrostu  w yw ozu zam. sta łe  m aleje, 
osiągając dopiero n ieznaczny w zrost w  m ie­
siącu  m aju  br. R ap tow ną zm ianę wnosi tu  
m iesiąc czerw iec br., w y k azu jąc  po raz  p ierw ­
szy w roku  b ieżącym  pow ażny  8,7% -ow y sp a ­
dek  w yw ozu zam. w porów nan iu  z tym  sa­
m ym  m iesiącem  1937 roku.

N a uzyskan ie  Ogólnych obrotów  zam or­
skich w  m iesiącu sp raw ozdaw czym  (699.619,— 
ton) złożył się przyw óz zam orski — 119.789,1 
ton oraz w yw óz zam orski — 579.829,9 ton.

D otychczasow e w yn ik i p rac y  p o rtu  gdyń ­
skiego w I półroczu rb. tj. p rzyw óz zam. łącz­
nie z w yw ozem  zam orskim  — 4.383.394,1 ton 
w y k a z u je  bardzo  m inim alny, gdyż zaledw ie 
0,9%-ow y w zrost obrotów  w porów nan iu  z tym  
sam ym  okresem  czasu 1937 roku  (4.342.876,3 t.) 
AV liczbach abso lu tnych  nadw y żk a  obrotów  
w I półroczu bieżącego roku  w  porów nan iu  
z w yn ikam i w  ty m  sam ym  okresie czasu 1937 
roku  w yniosła zaledw ie 40.517,8 ton.

N adw yżkę tę zaw dzięczać należy  w y łącz­
nie wyw ozowi zam orskiem u (grupie w y tw o­
rów  m ineralnych), gdyż przyw óz zam orski 
w y k azu je  pow ażny  spadek .

Przywóz zamorski w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  b r. (119.789,1 ton) w y k azu je  11% 
w zrost w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  m a­
jem  br. (107.916,7 ton), 32,7%-ow y spadek  
w stosunku do m iesiąca czerw ca 1937 roku  
(177.939,8 ton) oraz ok. 34% -ow y w zrost w  po­
rów nan iu  z m iesiącem  czerw cem  1936 roku  
(88.766,1 ton).

W zrost p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu  sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. mies. m a­
jem  br. spow odow ały p rzede  w szystk im  po ­
zycje (w naw iasie  dane za m. m aj br.) su­
row ców  h u tn iczych : ru d  różnych  i w ypałków  
p iry tow ych  — 12.520 t. (7.523 t.), żelaza suro­
wego — 552 t. (339 t.), m etali różnych — 551 t. 
(284 t.), oraz cynku  — 85 t. (brak).
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Spośród p roduk tów  i surow ców  roślinnych  
w zrosty pozycje: nasion różnych  — 50 t. (17 t.), 
nasion oleistych — 6.515 t. (1.301 t.), ry żu  su ro ­
wego — 14.551 t. (8.171 i.), k aw y  — 489 t. 
(374 t.), h e rb a ty  — 115 t. (110 t.), k akao  — 
566 t. (449 t.j, oraz 'ty toniu — 355 t. (71 t.) 
Zw iększył się rów nież im port śledzi solonych
— 1.320 t. (359 t.)

Z przetw orów  m ineralnych  i chem icznych 
w zrósł im port: olejów  — 538 t. (325 t.), a s fa l­
tu  — 514 t. (414 t.), napoi alkoholow ych i in ­
nych  — 108 t. (84 t.), s ia rk i — 345 t. (76 l.), 
farib — 44 t. (38 t.), garbn ików  — 1.146 t. (803 
ton), o raz żużli T hom asa — 8.348 t. (brak).

Zw iększył się rów nież im port skór — 
2.824 t, (2.750 t.) Spośród surow ców  i w yro ­
bów  w łókienniczych zw iększył się przyw óz: 
baw ełny  — 8.693 t. (6.291 t.), odpadków  baw eł­
n y  — 213 t. (193 t.), p rzędzy  b aw ełn iane j — 
149 t. (139 t.), lnu, konopi, sizalu i in. wł. rośl.
— 143 t. (135 t.), oraz szm at — 1.576 t. (1.511 t.) 
Z g ru p y  hutniczo-m etalurgiczm ej w zrósł p rz y ­
w óz: żelaza surowego — 552 t. (339 t.), m etali 
różnych  — 551 t. (284 t.), cynku  — 85 t. (brak), 
m aszyn, a p a ra tó w  i części — 801 t. (709 t.), 
części w agonów  i lokom otyw  — 111 t. (107 t.) 
oraz sam ochodów, m otocykli i części — 753 t. 
(512. ton).

N a szczególne podkreślen ie  zasługuje tu  
pow ażny  przeszło 50% -ow y w zrost przyw ozu 
ru d  różnych  i w ypałków  p iry tow ych , przeszło 
5-Jkrotny — nasion oleistych, oraz przeszło 
50% -ow y — ry żu  surowego. Zm niejszył się 
na tom iast przyw óz zam orski w m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów naniu  z uib. m iesiącem  
m ajem  br.: owoców św ieżych — 955 t. (3.251 
t.), owoców suszonych — 314 t. (533 t.), o rze­
chów i m igdałów  — 77 t. (126 t.), korzeni — 
65 t. (136 t.), roślin  i m ateria łów  roślinnych  — 
142 t. (202 t.), żyw icy — 638 t. (868 t.). p iry ­
tów  — b ra k  (870 t.), smoły i sm arów  — 5 t. 
(29 t.), tłuszczów  i olejów  roślinnych  — 274 t. 
(596 t.), p rzetw orów  chem icznych — 233 t. 
(249 i ) ,  fosfo ry tów  — 1.103 t. (12.742 i ) ,  w eł­
n y  —- 3.559 t. (3.649 t.), odpadków  w ełn ianych
— 78 t. (186 t.), p rzędzy  w ełn ianej — 10 t. 
(29 t.), ju ty  — 771 t. (1.320 t.), celulozy — 603 t. 
(688 t.), złom u żelaznego—  39.314 t. (39.512 t.), 
m iedzi — 922 t. (1.493 t.), cyny  — 150 t. (356 t.), 
oraz w yrobów  żelaznych i m etalow ych — 310 
ton (819 t.)

O ile spadek  p rzyw ozu  owoców św ieżych 
o raz fosfory tów  m a ch a rak te r w ybitn ie  sezo­
now y, to natom iast spadek  p rzyw ozu  pozosta­
łych  pozycy j w y k azu je  norm alne w ahan ia  
m iesięczne.

N ajlep iej jednakże  ilu s tru je  porów nanie  
p rzyw ozu  w m iesiącu czerw cu br. z tym  sa­
m ym  m iesiącem  ubiegłego roku  (1937 roku). 
P ow ażny  spadek  p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  ubiegłego roku  (1937 r.) spow odo­
w ały  przede w szystk im  (w naw iasie  dane licz­
bow e za m. czerw iec 1937 r.) surow ce hu tn icze: 
złom u żelaznego — 39.314 ton (85.606 t.), m ie­

dzi — 922 t. (1.525 t.), żelaza surow ego — 552 t. 
(621 t.), oraz ru d  różnych  i w ypałków  p iry to ­
w ych — 12.520 t. (22.309 t.) N a podkreślenie 
zasługu je  tu  szczególnie pow ażny, gdyż około 
50% -ow y spadek  p rzyw ozu  złom u żelaznego 
oraz ru d  różnych  i w ypałków  p iry tow ych .

Spośród p roduk tów  roślinnych  i zw ierzę­
cych zm niejszył się p rzyw óz zam. w  m iesiącu 
czerw cu br. w  stosunku  do tego sameigo m ie­
siąca 1937 r . : owoców św ieżych — 955 t. (2.173 
t.), korzen i 65 t. (124 t.), żyw icy  — b ra k  (20 t.), 
oraz tra n u  — 172 t. (240 t.)

Z p ro d u k tó w  i surow ców  chem icznych 
zm niejszył się przyw óz (w naw iasie  dane  za 
m. czerw iec 1937 r .) : p rze tw orów  chem icznych
— 233 t. (244 t.), fa rb  — 44 t. (116 t.), garbn i­
ków  — 1.146 t. (1.618 t.), oraz fosfory tów  —
1.103 i. (12.029 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  w łókien­
niczych zm niejszył się przyw óz: p rzędzy  w eł­
nianej — 10 t. (25 t.), p rzędzy  baw ełn ianej — 
149 t. (161 t.), oraz ju ty  — 771 t. (831 t.)

Zm niejszył się rów nież przyw óz: w yro ­
bów  gum ow ych — 93 t. (309 t.), p a p ie ru  i m a­
k u la tu ry  — 959 t. (2.066 t.) oraz celulozy — 
603 t. (1.166 i.) Z gotow ych p roduk tów  żelaz­
nych  zm niejszył się przyw óz: w yrobów  żelaz­
nych  i m etalow ych — 310 t. (312 t.), oraz czę­
ści w agonów  i lokom otyw  — 111 t. (229 t.)

Zw iększył się natom iast przyw óz zam. 
w  m iesiącu sp raw ozdaw czym  w porów naniu  
z tym  sam ym  m iesiącem  (czerwcem) 1937 r. 
z g ru p y  p roduk tów  roślinnych  i zw ierzęcych: 
nasion różnych  — 50 t. (19 t.), nasion oleistych
— 6.515 t. (5.279 t.), ryżtt surow ego — 14.551 t. 
(7.684 t.), owoców suszonych — 314 t. (105 t.), 
orzechów  i m igdałów  — 77 t. (72 t.), k aw y  — 
489 t. (512 t.), h e rb a ty  — 115 t. (91 t.), k akao
— 566 t. (195 i ) ,  roślin i m ateria łów  roślin­
nych  — 142 t. (23 t.), śledzi solonych — 1.320 t. 
(395 t.), tłuszczów  zw ierzęcych surow ych — 
958 t. (697 t.) oraz ty ton iu  — 355 t. (246 t.) 
W zrósł rów nież przyw óz surow ców  i p ro d u k ­
tów  chem icznych: olejów  — 538 t. (112 t.), 
a s fa ltu  — 514 t. (211 t.), s iark i — 345 t. (72 t.j, 
oraz żużli Thom asa — 8.348 t. (2.800 t.) Zwię­
kszył się rów nież przyw óz skór — 2.824 t. 
(2.014 t.)

Spośród surow ców  i w yrobów  w łókienni­
czych  zw iększył się p rzyw óz: w ełny  — 3.559 t. 
(1.327 t.), b aw ełn y  — 8.693 t. (5.578 t.), lnu, 
konopi, sisału i in. w łókien rośl. — 143 t. (30 t.) 
oraz szm at — 1.576 t. (1.387 t.)

P rzyw óz k au czu k u  zw iększył się z 515 t. 
w  m. czerw cu 1937 r. na  678 t: w  mies. czerw ­
cu br. Z surow ców  i p roduk tów  żelaznych 
w zrósł p rzyw óz: m etali różnych  — 551 t. 
(427 t.), cy n y  — 150 t. (89 t.), cynku  — 85 t. 
(2 t.), m aszyn, ap a ra tó w  i części—801 t. (447 t.), 
o raz  sam ochodów, m otocykli i części — 753 t. 
(487 t.)

Szczegółowo ilu stru je  p rzyw óz zam orski 
w m iesiącu czerw cu br. w  porów nan iu  z tym 
sam ym  m iesiącem  1937 roku  oraz m iesiącem  
m ajem  br. poniższe zestaw ienie:
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IMPORT (tonu)
Czerwiec Maj Czerwiec

1938 r. 1938 .r. ,1937 r.
N asiona różne 50 17 19
nasiona oleiste 6.515 1.301 5.279
ryż  surow y 14.551 8.171 7.684
owoce świeże 955 3.251 2.173
owoce suszone 314 533 103
konserw y owocowe 8 8 4
orzechy i m igdały 77 126 72
k a w a 489 374 312
h e rb a ta 115 110 91
kak ao 566 449 195
korzenie 65 136 124
rośliny  i m at. rośl. 142 202 23
żyw ica 638 868 680
śledzie świeże — ------- 20
śledzie solone 1.320 359 395
ru d y  różne i w y-

p a łk i p iry tow e 12.520 7.523 22.309
p iry ty — 870 —

oleje 538 325 112
sm oła i sm ary 5 29 47
a sfa lt 514 414 211
tłuszcze i oleje rośl. 274 596 321
tłuszcze zw ierz, sur.. 958 1.025 697
tran 172 185 240
napo  je alkohol, i inne 108 84 161
ty to ń 355 71 246
sia rka 345 76 72
prze tw ory  chem iczne 233 249 244
fa rb y 44 38 116
garbn ik i 1.146 803 1.618
fosfo ry ty 1.103 12.742 12.029
żużle Thom asa 8.348 — 2.800
skóry 2.824 2.750 2.014
w ełna 3.559 3.649 1.327
odpadk i w ełniane 78 186 78
przędza  w ełn iana  • 10 29 25
baw ełna 8.693 6.291 5.578
o dpadk i baw ełny 213 193 225
przędza  baw ełn iana 149 139 161
len, konopie, sisal

i in. w łókna rośl.. 143 135 30
ju ta 771 1.320 831
szm aty 1.576 1.511 1.387
k auczuk 678 607 515
w yroby  gum owe 93 61 309
p a p ie r  i m ak u la tu ra 959 810 2.066
p a p a  i tek tu ra 65 57 64
celuloza 603 688 1.166
żelazo surow e 552 339 621
m etale różne 551 284 427
złom żelazny  39.314 39.512 85.606
m iedź 922 1.493 1.525
cyna 150 356 89
cynk 85 — 2
w yroby  żel. i m etal. 310 819 312
m aszyny, a p a ­

r a ty  i części - 801 709 447
części w agonów

i lokom otyw 111 107 229
sam ochody, m otocykle

i części 753 512 487
różne 3.358 4:425 14.022

r a z e m  119.789 107.917 177.940

P rzyw óz zam orski w  okresie p ierw szych  
sześciu m iesięcy (styczeń — czerwiec) br. — 
774.558,2 ton w y k azu je  pow ażny  12,1% -ow y 
spadek  w  porów nan iu  z przyw ozem  w analo ­
gicznym  okresie czasu  ubiegłego (1937) roku  —
880.970.9 ton. P ow ażny  ten sp ad ek  dobitn iej 
jeszcze ilu s tru je  porów nanie  z 60,3% -ow ym  
w zrostem  p rzyw ozu  zam. w  tym  sam ym  okre­
sie czasu (styczeń— czerwiec) 1937 r. w  stosun­
k u  do 1936 (styczeń — czerwiec) roku  —
549.352.9 ton.

S padek  p rzyw ozu  zam. w  p ierw szym  pó ł­
roczu br. spow odow ały p rzede  w szystk im  po­
zycje g ru p y  hu tn iczej (w naw iasie  dane za 
1 półrocze 1937 r .) : złom u żelaznego — 271.558 
ton (351.106 t.), rud  różnych  i w ypałków  p iry ­
tow ych — 69.069 t. (83.914 i.), o raz żelaza su ­
rowego — 2.450 t. (3.414 t.)

S pośród p roduk tów  roślinnych  i zw ierzę­
cych zm niejszył się p rzyw óz zam. (w n aw ia ­
sie dane  liczbow e za I półrocze b r .) : nasion 
oleistych — 26.959 t. (29.961 t.), ry żu  surow ego
— 36.874 t. (38.141 i.), owoców św ieżych — 
29.278 t. (33.294 t.), orzechów  i m igdałów  — 
256 t. (481 t.), h e rb a ty  — 661 t. (803 t.), k ak ao
— 2.401 t. (3.328 t.), tłuszczów  zw ierzęcych su ­
row ych — 5.583 t. (6.728 t.) oraz tra n u  — 1.470 
ton (2.129 t.)

Z surow ców  i p roduk tów  chem icznych 
zm niejszył się przyw óz zam .: a sfa ltu  — 1.276 t. 
(1.279 t.), .siarki — 2.186 t. (2.215 t.), p rzetw o­
rów  chem icznych — 1.259 t. (1.427 i.), fa rb  — 
280 t. (294 t.), oraz garbn ików  — 5.676 t. (8.208 
ton).

Spośród surow ców  i w yrobów  w łókienni­
czych zm niejszył się przyw óz zam .: p rzędzy  
w ełn ianej — 136 t. (191 t.), odpadków  baw eł­
ny  — 1.200 t. (1.295 i ) ,  p rzędzy  baw ełn iane j — 
838 t. (1.013 t.) oraz szm at — 8.073 t. (9.924 t.)

P rzy w ó z  zam. w yrobów  gum ow ych uległ 
pow ażnem u zm niejszeniu  — 483 t. (1.479 t.), 
ja k  rów nież p ap ie ru  i m a k u la tu ry  — 5.465 t. 
(10.739 t.), oraz celulozy — 3.214 t. (6.156 t.)

Spośród p ro d u k tó w  żelaznych  zm niejszył 
się jedyn ie  przyw óz części w agonów  i loko­
m otyw  — 1.033 t. (1.789 t.)

N iew ątp liw ie  d ecy d u jący  w p ływ  na  sp a ­
d ek  p rzyw ozu  zam. w  I półroczu br. w y w arły  
tu  p rzede  w szystk im  najpow ażniejsze w agow o 
pozycje  złom u żelaznego (przeszło 22% -owy 
spadek) oraz ru d  żelaznych  (około 18%-ow y 
sp ad ek ).

Z pozycy j tow arow ych  pod legających  
ostatnio w iększej reg lam entacji podkreślić  tu  
na leży  ok. 10%-ow y spadek  nasion oleistych, 
ok. 26% -ow y spadek  ryżu  surow ego oraz p rze ­
szło 31% -ow y spadek  p rzyw ozu  garbników .

Spośród innych  rów nie pow ażnych  pozy­
cy j zw raca  uw agę dk. 52% -ow y spadek  p rzy ­
w ozu p a p ie ru  i m ak u la tu ry , przeszło 46% -ow y 
celulozy oraz ok. 20% -ow y spadek  p rzyw ozu  
szm at. P rz y  czym  p ap ie r i m a k u la tu ra  oraz ce­
lu loza o d g ry w ają  doniosłą rolę w  tranzycie  
m orskim  p o rtu  gdyńskiego.Wymóż zamorski w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  (579.829,9 ton) w y k azu je  4,4% -ow y sp a­
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dek  w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  m ajem  br. 
(606.536,1 ton), 8,7% -ow y spadek  w  stosunku 
do m iesiąca czerw ca 1937 r. (635.069,8 ton) oraz 
ok. 24% -ow y w zrost w  porów nan iu  z mies. 
czerw cem  1936 r. (465.950,9 ten).

S padek  w yw ozu zam. w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  w  porów nan iu  z ub. mies. m ajem  
br. spow odow ał przede w szystk im  z g rupy  w y ­
tw orów  m ineralnych  (w naw iasie  dane liczbo­
w e za m. m aj b r .) : węgiel kam ienny  — 406.807 
ton  (449.397 t.j, w y k azu jąc  ok. 9% -ow y spadek.

Spośród p roduk tów  roślinnych  i zw ierzę­
cych  zm niejszył się w yw óz (w naw iasie  dane 
za m. m aj b r .) : zboża — 2.616 t. (2.679 t.), s trą ­
czkow ych — 2 t. (19 t.), m ąki pastew nej — 
140 t. (585 t.), ry żu  w yłuszczonego — 155 t. 
(271 i.), ziem niaków  — 111 t. (205 t.), ow ocjw  
św ieżych — 5 t. (53 t.), szynek  i i:i;;ych peklo­
w anych  — 90 t. (210 i.), ja j  — 2.178 i. (1.342 Ł), 
konserw  w arzyw  — 10 t. (54 t.), p rzetw orów  
m ięsnych — 2.320 t. (5.09S t.), m akuchów  — 
2.102 t. (2.697 t.) oraz m elasy — b rak  (1.100 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażny  przeszło 50% -ow y spadek  w yw o­
zu ja j  oraz ok. 20% -ow y przetw orów  m ięsnych. 
Z surow ców  i p ro d u k tó w  chem icznych zm niej­
szył się w yw óz (w naw iasie  dane  za m. m aj 
b r.): p rzetw orów  Chemicznych — 97 t. (148 t.), 
k a rb id u  — 17 t. (98 t.), fa rb  — 1 t. (11 t .). b ieli 
cynkow ej — 607 t. (657 t.) oraz sa le try  — b rak  
(6 ton).

Spośród surow ców  i p roduk tów  d rzew a 
zm niejszył się w yw óz: d y k t i forn ierów  —
1.042 t. (1.131 t.), w yrobów  koszykarsk ich  — 
38 t. (47 t.), o raz  p a p y  i te k tu ry  — 88 t. (161 t.)

E ksport p ro d u k tó w  żelaznych  k sz ta łtu je  
się nieco słabiej, w y k azu jąc  spadek : b lachy  
żelaznej i stalow ej — 2.895 t. (3.545 t.) , w y ro ­
bów  żelaznych  i m etalow ych — 610 t. (731 t.), 
oraz ru r  żeliw nych i żelaznych  — 2.748 t. 
(2.946 t.) Stosunkow o niew ielkie w ah an ia  in 
m inus pow yższych pozycyj nie pow inny  b u ­
dzić  w iększych  zastrzeżeń.

L iczny jest natom iast szereg ty ch  pozycyj 
w yw ozu, k tó re  w zrosły  w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym .

N ależą tu  przede w szystk im  z g ru p y  w y ­
tw orów  m ineralnych : węgiel b u nk row y  — 
90.934 t. (85.641 t.) oraz koks — 6.385 t. (2.351 
ton). Poza g ru p ą  m ineralną  w zrósł w yw óz: 
nasion i roślin  — 90 t. (11 t.), słodu — 660 t. 
(520 t.), bekonów  — 1.381 t. (1.371 t.), m asła —
I.872 t. (1.339 t.), tłuszczów  zw ierzęcych — 3 t. 
(1 t.), w ytłoków  b u raczan y ch  — 76 t. (brak), 
s ia rczanu  am onu — 3.861 t. (2.540 t.), sa lm ia­
k u  — 128 t. (30 t.), m ączki kostnej — 194 t. 
(brak), tk an in  — 435 t. (380 t.), baw ełny  i od­
p ad k ó w  — 161 t. (155 t.), b a li i s łupów  —
II.128 t. (9.342 t.), d rzew a tartego  — 6.843 t. 
(6.203 t.), w yrobów  z drzew a — 1.019 t. (521 t.), 
k lepek  — 285 t. (135 t.), m ebli g iętych — 329 t. 
(267 t.), p ap ie ru  — 196 t. (170 t.), żelaza h a n ­
dlowego — 13.540 t. (7.465 t.), m etali różnych  
— 34 t. (14 t.), naczyń  em aliow anych — 202 t. 
(86 t.), cynku  — 1.048 t. (836 t.), oraz b lachy  
cynkow ej — 351 t. (313 t.)

Na podkreślen ie zasługuje tu pow ażny 
ok. 50% -ow y w zrost w yw ozu siarczanu  am o­
nu; ok. 20% -ow y — bali i słupów , ok. 10%-ow y 
— drzew a tartego  oraz ok. 90% -ow y wzrost 
w yw ozu żelaza handlow ego.

N ajdob itn ie j jednakże  ilu s tru je  w yw óz 
zam . w  m iesiącu spraw ozdaw czym  (czerw­
cu) br. porów nan ie  z tym  sam ym  m iesiącem  
1937 roku. Spadek  w yw ozu zam. w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w stosunku do tegoż m ie­
siąca (czerwca) 1937 roku spow odow ała p rze­
de w szystk im  g ru p a  w ytw orów  m ineralnych  
(w naw iasie  dane za m. czerwiec 1937 r.); w ę­
gla kam iennego — 406.807 t. (470.868 t.), o raz 
koksu  — 6.385 t. (29.175 i.) Spośród p ro d u k ­
tów  roślinnych  i zw ierzęcych zm niejszył się 
w yw óz: strączkow ych  — 2 t. (30 t.), m ąki ry ­
żowej — b ra k  (693 t.), słodu — 660 t. (2.482 t.), 
w arzyw  — b ra k  (33 t.), owoców św ieżych — 
5 t. (260 t.), szynek  i innych  pek low anych  — 
90 t. (225 t.), tłuszczów  zw ierzęcych — 3 t. 
(943 t.), konserw  w arzyw  — 10 t. (131 t.) oraz 
m elasy — b ra k  (2 t.)

Spośród p roduk tów  chem icznych zm niej­
szył się w yw óz (w naw iasie  dane za m. czer­
w iec 1937 r .) : p rzetw orów  chem icznych — 97 t. 
(140 t.), (karbidu — 17 t. (197 t.), bieli cynko­
wej — 607 t. (732 t.) oraz sa le try  — b ra k  (17 t.)

Zm niejszył się rów nież w yw óz skór — 106 
ton (265 t.), tk an in  — 435 t. (731 t.) oraz baw eł­
ny  i odpadków  — 161 t. (185 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  drzew a 
zm niejszył się w yw óz: ta rc icy  — 6.843 ton
(18.520 t.), d y k ty  i forn ierów  — 1.042 t. (1.585 
ton), m dbli g iętych  — 329 t. (521 t.), w yrobów  
koszykarsk ich  — 38 t. (56 t.), p ap ie ru  — 196 t. 
(415 t.), p a p y  i tek tu ry  — 88 t. (212 t.) oraz 
celulozy — b rak  (1.003 t.)

W  grup ie  p roduk tów  'żelaza k sz ta łtu ją  się 
zn i/k  owo: żelazo surow e — b ra k  (778 t.), m e­
tale  różne — 34 t. (185 t.), w yroby  żelazne i m e­
talow e — 610 t. (1.964 t.), szyny kolejow e — 
b ra k  (4.019 t.), ru ry  żeliw ne i żelazne — 2.749 t. 
(3.678 t.) oraz naczyn ia  em aliow ane — 202 t. 
(362 i.)

W m iesiącu spraw ozdaw czym  figu ru je  ca­
ły  szereg pozycyj, w y k azu jący ch  wzrost w  po­
rów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  1937 roku.

N ajpow ażnie jszy  w zrost w y k azu je  tu  
p rzede  w szystk im  (w naw iasie dane za m. czer­
w iec 1937 roku) węgiel b u nk row y  — 90.934 t. 
(63.952 t.)

Z najbardzie j cennych  a rty k u łó w  ekspor­
tow ych (p roduktów  roślinnych  i zwierzęcych) 
uległ zw iększeniu w yw óz: zboża — 2.616 ton 
(brak), nasion i roślin  — 90 t. (34 t.), m ąki pa­
stew nej — 140 t. (brak), ry żu  w yluszczońego — 
155 t. (141 t.), z iem niaków  — 111 t. (brak), 
bekonów  — 1.381 t. (1,315 t.), ja j  — 2.178 t. 
(1.606 t.), m asła — 1.872 t. (769 t.), cukru  — 
10.232 t. (2.458 t.). p rzetw orów  m ięsnych — 
2.320 t. (1.368 t.), m akuchów  — 2.102 t. '(825 t.) 
oraz w ytłoków  b u raczan y ch  — 76 t. (brak).

Na podkreślenie zasługuje tu ok. 150% 
w zrost w yw ozu m asła, ok. 30% -ow y ja j. oraz 
ok. 5-krotny wzrost w yw ozu cukru .
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Spośród surow ców  i p roduk tów  chem icz­
nych  zw iększy1! się w yw óz: sia rczanu  am onu 
— 3.861 t. (594 t.), sa lm iaku  — 128 t. (101 t.), 
oraz m ączki kostnej — 194 t. (116 t.)

Z g ru p y  drzew a i jego w ytw orów  w zrósł 
w yw óz: bali i słupów  — 11.128 t. (4.154 t.), 
w yrobów  z d rzew a — 1.019 t. (535 t.) oraz 
k lepek  — 285 t. (92 t.)

Spośród m etali i w yrobów  z nich zw ięk­
szył się w yw óz: żelaza handlow ego — 13.540 t. 
(12.004 t.), b lach y  żelaznej i stalow ej — 2.895 t. 
(991 Ł), cynku  — 1.048 t. (633 t.) oraz b lachy  
cynkow ej — 351 t. (208 t.)

D obre rezu lta ty , w y k azu jąc  przeszło 150% 
wzrost, daje  tu  eksport ba li i s łupów  oraz s ia r­
czanu  am onu z pow ażnym  przeszło 6-kro tnym  
w zrostem  eksportu .

Szczegółowo ilu s tru je  w yw óz zam orski 
w m iesiącu czerw cu br. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  m a­
jem  br.:

EKSPORT (tony)

Zboże 
strączkow e 
nasiona i rc 
m ąka  p astew na  
ryż  w yłuszczony 
m ąka ryżow a 
słód
ziem niaki

C zerw iec 
1938 r. 
2.616 

2
90

140
155

660
111

w arzyw a —
owoce św ieże 5
konserw y owocowe 2
szynk i i in. pek low ane 90 
bekony 1 .381
d rób  i p tac tw o  b ite  
ja ja  
masło 
cem ent
sól kuch . i przem ysł.

2.178
1.872

943
147

węgiel kam ienny  406.807 
węgiel b u n k ro w y  90.934 
koks 6.385
sm oła i pak  sm ołowy 12 
tłuszcze zw ierzęce 3
konserw y w arzyw  10 
p rze tw ory  m ięsne 2.320 
cuk ier 10.232
napoje  alkoholow e 9 
m akuchy  2.102
m elasa —
w ytłoki bu raczane  76 
p rze tw ory  chem iczne 97 
siarczan  am onu 3.861 
salm iak  128
k a rb id  17
fa rb y  1
biel cynkow a 607
m ączka kostna  194
sale tra  —
skóry  106
tk an in y  435
baw ełna  i odpadk i 161

Maj C zerw iec
1938 r. 1937 r.
2.679 —

19 30
11 34

385 —

271 141
— 693

520 2.482
206 —

— 33
53 260

210 225
1.371 1.315

5 —

4.342 1.606
1.339 769
2.929 267

355 692
449.397 470.S68

85.641 63.952
2.351 29.175

1 —

1 943
54 131

3.098 1.368
6.576 2.458

21 10
2.697 825
1.100 2

148 140
2.540 594

30 101
98 197
11 —

657 732
-- 116

6 17
128 265
380 731
155 185

bale  i s łupy  11
drzew o ta r te  6,
w yroby  z drzew a 1,
k lepk i
d y k ty  i fo rn ie ry  1
m eble gięte 
w yroby  koszykarsk ie  
pap ie r
p a p a  i tek tu ra  
celuloza 
żelazo surow e 
żelazo handlow e 13
b lacha  żel. i s talow a 2
m etale różne 
w yroby  żel. i m etal, 
szyny  kolejow e 
ru ry  żeliw ­

ne i żelazne 2
naczyn ia  em aliow ane 
cynk  1
b lacha  cynkow a 
różne 2

,128
843
019
285
042
329

38
196

540
895
34
610

749
202
048
351
544

9.342
6.203

521
135

1.131
267

47
170
161

I
417

7.465
3.545

14
731

2.946
86

836
313

2.420

4.154
18.520

535
92 

1.585 
521 

56 
415 
212 

1.003 
778 

12.004 
991 
185 

1.964 
4.019

3.678
362
633
208

1.798

r a z e  m  579.830 606.536 635.070

Wywóz zamorski w  p ierw szym  półroczu 
(styczeń—czerwiec) br. — 3.608.835,9 ton w y ­
k a z u je  n ieznaczny  4,2 % -ow y v;zrost obrotów  
w po ró w n an iu  z analogicznym  okresem  czasu 
1937 roku  (3.461.905,4 ton). Jak  pow ażnem u 
zm niejszeniu  uległo tem po w zrostu  w yw ozu, to 
na jd o b itn ie j ilu s tru je  to porów nanie  z 13,1% 
w zrostem  w yw ozu w tym  sam ym  okresie cza­
su 1937 roku (5.461.905,4 ton) w  stosunku do 
pierw szego półrocza 1936 r. (3.059.731,8 ton).

W  liczbach abso lu tnych  w zrost w yw ozu 
w  p ierw szym  półroczu rb. w yniósł zaledw ie 
146.931 ton. wobec 402.175 ton w zrostu  w tym  
sam ym  okresie czasu 1937 roku  w  stosunku do 
1936 r.

N ieznaczny ten w zrost spow odow any zo­
sta ł p rzede  w szystk im  dzięk i pozycjom  m aso­
w ym  (w naw iasie  d an e  za I półrocze 1937 r .) : 
węgla bunkrow ego — 449.018 t. (280.156 t.), 
bali, s łupów  i k o pa ln iaków  — 64.916 t. (4.585 t.) 
oraz drzew a tartego — 107.446 t. (68.649 t.)

Pow ażny ten  ok. 60% -ow y w zrost ekspor­
tu  w ęgla bunkrow ego zaw dzięczać należy  u ru ­
chom ieniu w  końcu  ub. roku  i początku  bieżą­
cego dw óch now ych p ły w ający ch  s tacy j b u n ­
k row ych, ja k  rów nież dzięki k o n ku rency jnym  
cenom, rozszerzającym  zasięg po rtu  gdyńsk ie­
go. jako  stacji bun k ro w ej na  coraz w iększą 
ilość sta tków . Jeszcze w iększy, gdyż p raw ie  
że p ię tnastok ro tny  w zrost w yw ozu bali- słupów  
i k o pa ln iaków  łączy  się z k o n iu n k tu rą  w  ko­
paln ic tw ie  angielskim . P raw ie  że 60% -ow y 
w zrost w yw ozu tarcicy , ja k  rów nież i pap ie ­
rów ki tłum aczy  się w zm ożonym  w yw ozem  do 
Angt ii oraz pozyskaniem  now ych rynków , jak  
M ozam bik, Island ia  itp.

Poza tym i trzem a najpow ażniejszym i po­
zycjam i m asow ym i w zrósł eksport tak ich  p ro ­
duk tów  roślinnych  i zw ierzęcych (w naw iasie 
d an e  za I półrocze 1937 r.) ja k : zboża — 14.405i. (47 t.), nasion i roślin  — 1.682 t. (861 t.), m ą-

19



k i pastew ne j — 1.155 t. (507 t.), ryżu  w yłusz- 
czonego — 1.167 t. (248 t.), w a rzy w  — 3.675 t. 
(71 t.), owoców św ieżych — 679 t. (563 t.), kon­
serw  owocow ych — 47 t. (21 t.), ja j — 11.368 t. 
(6.617 t.), m asła — 7.479 t. (1.609 t.), konserw  
w arzyw  — 1.290 t. (1.267 t.), p rze tw orów  m ięs­
nych  — 16.314 t. (12.745 t.), cu k ru  — 34.8-76 t. 
(15.132 t.)_, m akuchów  — 11.560 t. (7.749 t.), m e­
lasy  — 1.100 t. (2 t.), oraz w ytłoków  b u racza ­
nych  — 5.900 t. (2.542 t.)

N a szczególne podkreślen ie  zasługu je  tu  
pow ażne w zm ożenie się eksportu  zboża oraz 
ok. 30% -ow y w zrost eksportu  przetw orów  m ię­
snych, k ierow anych  w coraz w iększych iloś­
ciach do S tanów  Z jednoczonych Am. P., A n­
glii, ja k  rów nież F ra n c ji i H olandii. D obrze 
rozw ija  się rów nież eksport m akuchów  (ok. 
50% -ow y w zrost), k ierow anych  w przew ażnej 
m ierze do D an ii i Szwecji oraz w ytłoków  b u ­
raczanych , (przeszło 100%-ow y wzrost) loko­
w an y ch  na  ry n k u  S tanów  Zjedn. Am. P. Z w ra­
ca rów nież uw agę ukazan ie  się po raz  p ierw ­
szy w b ieżącym  roku  (w m. m aju) jedyne j 
p a rtii m elasy.

Z p roduk tów  hodow lanych  doskonałe re ­
z u lta ty  d a je  eksport ja  j (ok. i.00%-owy wzrost) 
o raz m asła (przeszło 4-kro tny). Rok bieżący 
w nosi bardzo  pow ażne wzm ożenie się w yw ozu 
cukru  (przeszło 100%-ow y wzrost), k ierow a­
nego w  coraz w iększych ilościach nie ty lko  do 
Anglii, ale rów nież cło F in land ii, G recji 
i Estonii.

E ksport cem entu  w y k azu je  p raw ie  że sie­
dm iokro tny  w zrost z 3.141 t. (1937 r.) na  22.448 
ton (1938 r.)

Spośród p roduk tów  chem icznych wzm ógł 
się eksport jedynie przetw orów  chem icznych 
— 839 t. (611 t.) Z g ru p y  p roduk tów  d rzew a 
doskonale rozw ija  się eksport: w yrobów  z d rze­
w a — 4.731 t. (2.954 t.) oraz k lepek  — 538 1. 
(321 t.)

Spośród p roduk tów  hutn iczo-m etalurgicz- 
nych  zw iększył się eksport jedyn ie  b lachy  
żelaznej i stalow ej — 13.532 t. (11.623 i )

D e c y d u jąc y  dotychczas na  w yw ozie jeden  
z na jpow ażn ie jszych  a rty k u łó w  naszego eks­
portu , węgiel kam ienny , w y kazu je  b. n iezna­
czne, gdyż  w ynoszące zaledw ie 0,04% zm niej­
szenie się w yw ozu zam orskiego (2.618.017 ton 
w I półroczu br. wobec 2.616.954 ton w i pół­
roczu 1937 r.) Pow ażnem u zm niejszeniu  uległ 
na tom iast w yw óz koksu, w y k azu jąc  przeszło 
64% -ow y spadek  (45.120 ton wobec 126.816 ton 
w  roku  1937). Poza tym i dw om a n a jpow ażn ie j­
szym i pozycjam i tow arów  m asow ych zm niej­
szył się w yw óz p ro d u k tó w  roślinnych  i ho­
dow lanych : s trączkow ych  — 228 t (654 t.), m ą­
k i— 125 t. (175 i ) ,  m ąk i ryżow ej—74 t. (1.728 i.), 
słodu  — 4.546 t. (16.201 t.), z iem niaków  — 
1.395 t. (1.643 t.), szynek  i innych  pek low a­
nych  — 1.618 t. (3.498 t.), bekonów  — 9.204 t. 
(9.255 t.), d rob iu  i p tac tw a  bitego — 152 t. 
(225 t.) oraz tłuszczów  zw ierzęcych — 15 t. 
(2.883 t.)

Spośród pow yższych pozycy j zw raca  u w a ­
gę pow ażny  przeszło 71% -ow y spadek  w yw o­
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zu słodu, przeszło 50% -ow y spadek  w yw ozu 
szynek i innych  peklow anych, oraz jeszcze po­
w ażniejszy, gdyż ok. 99 % -ow y spadek  w y ­
wozu tłuszczów  zw ierzęcych.

E ksport soli kuchennej i przem ysłow ej 
w y k azu je  ok. 10%-ow y spadek  (961 t. wobec 
1.066 t.) W g ru p ie  p roduk tów  chem icznych 
zw raca uw agę pow ażny  przeszło 50% -ow y 
spadek  w yw ozu siarczanu  am onu (12.091 t. 
wobec 32.536 t.), ok. 30% -ow y spadek  w yw o­
zu sa lm iaku  (280 t. wobec 390 t.), przeszło 
50% -ow y spadek  w yw ozu  k a rb id u  (627 t. w o­
bec 1.322 t.J, ok. 50% -ow y — farb , n ieznaczny  
ok. 2% -ow y — bieli, cynkow ej (3.559 t. wobec 
3.612 t.), ok. 50% -ow y — m ączki kostne j (498 t. 
wobec 902 t.), ok. 40% -ow y—sale try  oraz zan ik  
eksportu  soli po tasow ej (b rak  w  rb. wobec 
2.550 t. w  roku  ub.)

S padek  w yw ozu  najpow ażn ie jsze j spo­
śród tych  poźycy j t. j. s ia rczanu  am onu tłum a­
czy się zaburzen iam i w ojennym i na  D alek im  
W schodzie. T ak  np. eksport siarczanu  am onu 
do C hin  w  roku  b ieżącym  usta ł zupełnie, do 
Japon ii zaś zm niejszył się o ok. 70%.

Z p roduk tów  skórzanych  i w łókienniczych  
zm niejszył się b. pow ażnie  eksport skór — 
1.108 t. (1.588 t.), tk an in  — 2.580 t. (3.765 t.) 
oraz baw ełny  i odpadków  — .2.253 t. (2.556 t.)

Spośród p ro d u k tó w  d rzew a i pap ie ru  
zm niejszył się w yw óz: d y k ty  i forn ierów  — 
6.982 t. (9.097 t.), m ebli g iętych  — 1.730 t. (2.785 
ton), w yrobów  koszykarsk ich  — 300 t. (465 t.), 
p a p ie ru  — 2.314 t. (2.460 t.), p a p y  i tek tu ry  — 
1.381 t. (1.448 t.) oraz celulozy — 449 t. (2.828 t.)

N a szczególne podkreślen ie  zasługuje  tu  
pow ażny  ok. 30% -ow y spadek  w yw ozu d y k ty  
i fornierów , ok. 38 % -ow y — m ebli g ię tych  oraz 
b. pow ażny, gdyż przeszło 84% -ow y spadek  
w yw ozu celulozy, jednego z n a jpow ażn ie j­
szych a rty k u łó w  tra n z y tu  m orskiego w porcie 
gdyńskim .

W  g ru p ie  żelaza i jego w yrobów  zm niej­
szył się w yw óz: żelaza surowego — 815 ton 
(5.375 t.), żelaza handlow ego—  44.936 t. (53.029 
ton), m etali różnych  — 458 t. (1.062 t.), w y ro ­
bów  żelaznych  i m etalow ych — 3.895 t. (17.972 
ton), szyn kolejow ych — 1.559 t. (39.710 t.), ru r  
żeliw nych i żelaznych — 15.174 t. (17.659 t.), 
naczyń  em aliow anych — 1.186 t. (1.517 t.), cy n ­
k u  — 7.019 t. (7.088 t.), o raz b lach y  cynkow ej 
— 1.787 t. (2.538 t.)

Pow ażny  spadek  w yw ozu żelaza su row e­
go tłum aczy  się przede w szystkim  zanikiem  
eksportu  do Belgii. Spadek  natom iast w yw o­
zu żelaza handlow ego spow odow any został 
p rzede w szystk im  dzięki nader zm niejszonym  
pozycjom  w yw ozu do H oland ii i A rgentyny. 
Załam anie się w yw ozu szyn kolejow ych łączy 
się przyczynow o ze stanem  w ojennym  na  D a ­
lekim  W schodzie. T ak  pow ażny  k iedyś eksport 
szyn do C hin  w roku  sp raw ozdaw czym  u sta ł 
zupełnie, podobnie zresztą, ja k  do Rosji So­
w ieckiej oraz Iran u . Zm niejszenie się w yw ozu 
ru r  żeliw nych i żelaznych  spow odow ał w p ier­
wszym  rzędzie spadek  w yw ozu do k ra jó w



U nii Południow o a fry k ań sk ie j, Norwegii, F in ­
land ii i Bismy.

R uch sta tków  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  br. w y k azu je  w zrost ilości oraz pojem ­
ności sta tków . P ew nym  w y ją tk iem  będzie tu  
spadek  ilości s ta tków  na  w ejściu. P rzyszło  
bow iem  559 (540) s ta tków  o pojem ności 547,779 
n. r. t. (514.214 n. r. t.), wyszło zaś 541 (537) 
s ta tków  o pojem ności 545.361 n. r. t. (523.665 
n. r. t.)

Kolejność b ander uksz ta łtow ała  się nastę ­
pu jąco : Polska, Szw ecja, D an ia , F in land ia , 
W łochy, A nglia, Norw egia, N iem cy, Łotw a, 
G recja, S tany  Zjednoczone Am. Półn., Estonia, 
H olandia, ZSRR., F ran cja , R um unia, L itw a, 
W. M. G d ań sk  o raz P anam a.

B andera  polska zajęła  znow u 1 m iejsce 
zajm ow ane ostatnio w  m. lipcu  1937 r. — 
W  zw iązku  z tym  przesunęły  się: b an d e ra  
szw edzka z 1 na  2 m iejsce, b. w łoska z 4 na 
5, b. fiń sk a  z 5 na  4, b. ło tew ska z 10 na  9, b. 
g recka z 12 na 10. b. am erykańska  (USA.) 
z 9 n a  11, b. estońska z 11 n a  12 m iejsce itd . 
Pozostałe b an d e ry  bez pow ażniejszych  zm ian. 
Ogółem  reprezen tow ane b y ły  b a n d e ry  19 (19) 
państw . Średni tonaż s ta tku , zaw ijającego  do 
G dyn i w  mies. czerw cu  br. w yniósł 1016,3 n.r.t. 
(952.2 n. r. t.)

Ś redni postó j s ta tków  w  porcie w  m. czer­
w cu br. w yniósł 67.6 godzin (50.8 godzin). — 
Średnia ilość s ta tków  p rzeb y w ający ch  jedno­
cześnie w  porcie w yniosła 52 (57).

R uch sta tków  w  m iesiącu czerw cu 1938 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch statków

Polska

Przyszło 
ilość NRT. 
66 77.000

W yszło 
ilość NRT. 
66 76.302

W. M. G dańsk 1 360 2 852
A nglia 17 45.090' 18 43.599
D an ia 107 64.490 107 66.273
Estonia 27 18.033 25 16.387
F in lan d ia 58 64.628 56 63.181

F  ran c ja 1 1.334 1 1.334
G recja 9 24.249 10 27.356
H oland ia 19 4.786 17 4.536
L itw a 1 612 1 612
Ł otw a 20 26.469 21 27.774
N iem cy 51 33.644 54 35.224
N orw egia 43 42.279 43 36.350
P an am a — . — 1 803
R um unia — — 1 2.221
S tany  Zjedn. A. P. 7 21.834 7 21.834
Szw ecja 94 66.523 93 64.614
W łochy 16 53.515 16 53.176
Z. S. R. R. 2 2.933 2 2.933

Razem 539 547.779 541 545.361

R uch s ta tk ó w  w 1 półroczu br. w  porów ­
n an iu  z ty m  sam ym  okresem  czasu roku  u b ie­
głego, w y k azu je  w zrost ilości oraz pojem ności 
sta tków , co ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch statków w 1 półroczu b. r. i ub. roku.
P rzyszło  W yszło

O kres czasu ilość NRT. ilość NRT.
styczeń-czerw iec 1938 r. 3005 2.954.622 3007 2.965.417 
styezeń-czerw iec 1937 r. 2658 2.602.532 2658 2.611.50  ̂

R uch  pasażerów  w y k azu je  nieznaczne oży­
w ienie jedyn ie  p rzy  w yjeżdzie, a spadek  p rzy  
p rzyjeździe . P rzy jechało  bow iem  1332 (1384) 
pasażerów , w  tym : z A nglii — 82, A rgen tyny
— 109, Belgii — 33, B razy lii — 27, D an ii —- 
102, F in lan d ii — 19, F ra n c ji — 17, H olandii — 
7, K an ad y  — 4, L itw y  — 3, Niem iec — 5, 
N orw egii — 10, S tanów  Zjednoczonych Am. P.
— 534, Szw ecji — 32, v ia W. M. G d a ń sk —  4, 
oraz w ycieczki m orskie G.A.L. — 344 pasaże­
rów . W yjechało  zaś pasażerów  2739 (2599), 
w  tym : do A nglii — 560, A rgen tyny  — 802, 
Belgii — 3, B razy lii — 8, D an ii — 137, F in la n ­
dii — 4, F ra n c ji — 332, H olandii — 8, K an ad y
— 64, Ł o tw y — 2, Norwegii — 11, S tanów  
Zjedn. Am. P. — 444, Szw ecji -— 5, v ia  W. M. 
G dańsk  — 15, oraz w ycieczki m orskie G.A.L.
— 344 pasażerów .

WIADOMOŚCI Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

SZWECJA. — SYTUACJA GOSPODARCZA  
SZWECJI W  CZERWCU BR.
Zmniejszony handel zagrań, w czerwcu.
W edług s ta ty s ty k i G łów nego U rzędu  dla 

H and lu  (Kom m erśkolłegium ) handel zag ran i­
czny Szw ecji w  m iesiącu czerw cu  uległ 
zm niejszeniu, w  porów nan iu  do m iesiąca m aja  
b. r. ja k  rów nież i do czerw ca ubiegłego roku, 
a  m ianow icie pod w zględem  im portu  i eks­
portu . W artość p rzyw ozu  w czerw cu 1938 r. 
w y k azu je  155,25 mil. kr. w obec 167.22 mil. kr. 
w  m aju  1938 r. i 179.36 mil. kr. w  czerw cu 37 r. 
W artość w yw ozu w yniosła w  czerw cu 1938 r. 
150.1 mil. k r. wobec 158.48 mil. kr. w  m aju  
1938 r. i 169.13 mil. kr. w  czerw cu 1937 r. Po­
dobnie ja k  w  m iesiącu m aju  tak  też i w  czer­

w cu  br. b ilans h a n d lu  zagranicznego w y k a z y ­
w ał przew agę p rzyw ozu  n a d  w yw ozem , k tó ra  
w yniosła  jed n ak  ty lko  5,14 mil. k r.

R o zp a tru jąc  c y fry  h a n d lu  zagranicznego 
z pierw szego półrocza 1938 k o n sta tu je  się, że 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  okresem  w  roku  
zeszłym  c y fry  im portu  zm niejszy ły  się, pod ­
czas gdy  w artość eksportu  wzrosła. W artość 
im portu  obniżyła  się z 998.77 mil. kr. n a  968.88 
mil. k r., w artość eksportu  natom iast podniosła 
się z 840.71 mil. k r. do 878.19 mil. k r. N adw yż­
k a  im portu  w  p ierw szym  półroczu w ynosi więc
90.60 mil. kr., wobec 158.05 mil. kr. w  tym  sa­
m ym  okresie ro k u  1937.

W iększość g rup  tow arow ych  w y k aza ła  
w czerw cu  po stronie p rzyw ozu  zm niejszoną
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w artość w  p rzeciw staw ien iu  do  tego samego 
m iesiąca w  r. 1937. W  g rup ie  n ieszlachetnych  
m etali n a stąp iła  red u k c ja  w artości im portu  
z 30.56 na  19.83 mil. k r., w  grup ie  tk an in  z 25.58 
na  16.94 mil. kr., w g rup ie  p ro d u k tó w  m ine­
ra ln y ch  i kopa ln ian y ch  z 32.37 na  29.09 mil., 
a  w  g rup ie  p ro d u k tó w  chem icznych z 12.46 na 
10.62 mil. k r. Zw iększoną w artość p rzyw ozu  
w y k azu je  g ru p a  środków  transportow ych , 
a  m ianow icie z 11.64 do 16.89 mil. kr.

T ak  samo po stronie eksportu  p raw ie  
w szystk ie  g ru p y  tow arow e w y k azu ją  obniżone 
c y fry  w artości. T a k  na  p rzy k ła d  najw iększa  
g ru p a  celulozy, m asy  pap ierow ej i p ap ie ru  
spad ła  w  czerw cu 1938 do 38.44 mil. kr. z 50.26 
w  czerw cu 1937 r. G ru p a : w yroby  drzew ne 
i korek  u leg ła obniżeniu z 31.22 na  21.53 mil. 
kr. m etale nieszlachetne z 25.59 n a  23.92 mil. 
kr., g ru p a  m aszyn  z 15.38 na  13.91 mil. kr. — 
W zrost eksportu  natom iast w y k azu je  n as tęp u ­
jące  g ru p y  tow arow e: m ate ria ły  m ineralne
i kopaln iane  z 19.59 do 25.25 mil. kr., środki 
transportow e z 2.84 do 4.33 mil. kr., b roń  i am u ­
n icja  z 0.93 do 2.25 mil. kr.

Podobnie ja k  c y fry  z m iesiąca czerw ca, 
ta k  też c y fry  z pierw szego półrocza br., w zglę­
dnie roku  poprzedniego w y k azu ją  w  licznych 
g rupach  tow arow ych zm niejszenie się w artości 
po stronie im portu . W  grup ie  tk an in  na p rzy ­
k ład  nastąp ił spadek  w artości ze 157.45 mil. 
kr. na  132.44 mil. kr., w g ru p ie  skór, fu te r  i w y ­
robów  fu trzarsk ich  z 28,09 do 23.6 mil. kr., 
w  grup ie  tłuszczów , olejów  i w osku z 17.5 do
14,0 mil. kr., a w  g rup ie  w yrobów  kam iennych, 
ceram icznych  i szkła z 17.4 do 14.9 mil. kr. 
W zrostow i u leg ły  m ate ria ły  m ineralne i k o p a l­
n iane ze 155.57 mil. kr. do 171.29 mil. kr., m a­
szyny  i a p a ra ty  z 78.38 cło 89.31 mil. kr. i środ­
ki transportow e z 51.48 cło 72.77 mil. kr.

P rzy  ro zp a try w an iu  cy fr  do tyczących  eks­
portu  w  p ierw szym  półroczu k o n sta tu je  się, że 
spadek  w artości z jednej strony  został zrów ­
now ażony w zrostem  z d rug ie j strony. W n a j­
w iększej g rup ie  tow arow ej celulozy, m asy p a ­
p ierow ej i p a p ie ru  w yw óz uległ obniżeniu  
z 246.69 mil. kr. na 221.89. D alej no tu je  się 
spadek  w yrobów  drzew nych  i k o rku  z 81.51 do
72.61 mil. kr., skór, fu te r  i w yrobów  fu trz a ­
nych  z 21.48 do 16.44 mil. kr. o raz środków  
transpo rtow ych  z 41.47 do 35.38 mil. kr. W zrost 
eksportu  natom iast w y k a z u ją  w  tym  półroczu 
następu jące  g ru p y  tow arow e: m ateria ły  m ine­
ra lne  i k o pa ln iane  z 95.05 mil. k r. do 137.66 
mil. kr., zw ierzęta żyw e i w y tw ory  pochodze­
n ia zwierzęcego z 39.57 do 52.68 mil. kr., m a­
szyny  i a p a ra ty  z 81.11 do 87.61 mil. kr., broń  
i am un ic ja  z 9.86 do 15.77 mil. kr.

Zatrudnienie ro przemyśle szwedzkim. D o­
w odem  pogorszenia 'się położenia k o n iu n k tu ­
ralnego w  Szwecji jest dość pow ażny spadek  
c y fry , ok reśla jącej stopień za trudn ien ia , obli­
czany  przez U rząd  Socjalny  za p ierw sze p ó ł­
rocze 1938. O bn iżka  ta  została jed n ak  w p e ­
w nej m ierze w yw ołana  zjaw iskam i zw iązany ­
mi z sezonem.

W p ierw szym  k w arta le  spadek  ten d o ty ­
czył w szystkich  w ażniejszych  gałęzi p rzem y­
słu, szczególnie jed n ak  u w y d a tn ia ł się w p rze ­
m yśle w łókienniczym  i m etalow ym . M niej n a ­
tom iast ucierp iały  p rzem ysł chem iczno-techni- 
czny, żyw nościow y, m aszynow y i kopaln ie  
rud.

Przemyśl papierniczy. W  grup ie  p rzem y­
słu papierniczego u w y d a tn ia ła  się tendencja  
zniżkow a, talk w  fab ry k ach  celulozy, ja k  też 
i w  fab ry k a c h  pap ieru . W licznych w y p ad ­
kach  p rzy czy n ą  tego pogorszenia jest zm niej­
szenie się p rodukcji p a p ie ru  w  Am eryce, k tó ra  
obecnie zm niejszyła przyw óz celulozy. Zam ó­
w ienia na  pap ier b y ły  rów nież znacznie m niej­
sze.

Przemyśl kopalniany i metalowy. K opal­
nie i p rzem ysł m etalow y w y k aza ły  w n iek tó ­
ry ch  dziedzinach  pew ne osłabienie, lecz m im o 
to położenie te j gałęzi p rzem ysłu  jest zupełnie 
zadaw ala jące . S tan  za trudn ien ia  w  kopaln iach  
ru d y  pozostał bez zm ian, a ilość w yw iezionej 
ru d y  żelaznej w p ierw szych  dw óch m iesiącach 
tego roku  b y ła  o 25% w iększa niż w roku  po­
przednim . H utn ictw o  żelazne u trzym ało  rów ­
nież p rodukcję  na  dobrym  poziom ie, mimo, że 
m iejscam i nastąp iła  red u k c ja  sił roboczych. 
M niejsze za trudn ien ie  w y k azy w ały  przedsię­
b io rstw a w y tw arza jące  żelazną i stalow ą m a­
n u fak tu rę . F ab ry k i m aszyn w y k aza ły  dobry  
zby t zarów no na rynku  k rajow ym , ja k  i za­
granicznym , choć niezupełnie u trzy m ały  sw ój 
poziom  roku  ubiegłego. W stoczniach m ożna 
było zauw ażyć duże ożyw ienie, z n iejednokro t­
nym  w prow adzan iem  godzin dodatkow ych . 
O dobrym  położeniu działu  e lektrom echanicz­
nego św iadczy  doskonały  stopień za trudn ien ia . 
B ardzo dobre w yn ik i w y k aza ły  kopaln ie  
węgla.

Przemysł celulozy. W  przem yśle celulo­
zy sy tu ac ja  w yraźn ie  się pogorszyła, a jeżeli 
chodzi o zaw arte  um ow y, to b y ły  one bardzo  
nieliczne. P rzy czy n  tego pogorszenia szukać 
należy  przede w szystk im  w silnie ograniczo­
nej p rodukcji p ap ie ru  w  S tanach  Zjednoczo­
nych  i w  zm niejszonej konsum pcji E uropy. 
P rzeprow adzone um ow y do tyczy ły  p raw ie  
w yłącznie konw ersy j starszych  kon trak tów . 
Na posiedzeniu odbytym  z początk iem  k w ie t­
nia w  Stockbolm ie, E uropejska  O rgan izacja  
Su lfitow a postanow iła, ze w zględu na  pow sta­
łą  sy tuację, zm niejszyć p rodukcję  w  20%. O d­
nośnie d rzew a in te resy  ogran iczy ły  się rów ­
nież ty lko do uk ładów  do tyczących  zm ian s ta r­
szych kon trak tów . O ile w  p ierw szym  półro­
czu do um ów  doszło, następow ały  one po zni­
żonych cenach.

Wycieczka chemików polskich w Szwecji.
G ru p a  członków  Z w iązku Przem ysłu  C he­

m icznego R. P . zw iedziła  w ostatn ich  dn iach  
Szwecję w celu. zapoznan ia  się z szw edzkim  
przem ysłem  i naw iązan ia  k o n tak tu  z im porte­
ram i polskich p roduk tów  chem icznych. W  w y ­
cieczce wzięli udz ia ł m. in. prezes Zw iązku 
p. inż. W iślicki i d y rek to r Z w iązku profesor
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T repka. Poza zwiedzeniem  szeregu fab ry k  
w Stockholm ie, n iek tó rzy  uczestn icy  w yciecz­
ki zw iedzili różne fab ry k i na prow incji.

W  czasie p oby tu  w  Szw ecji uczestn icy  w y­
cieczki byli gośćmi Szwedzkiego Zw iązku 
P rzem ysłu  Chem icznego i Szw edzko-Polskiej 
Izby  H andlow ej. N ależy przypuszczać, że 
osobisty k o n tak t m iędzy rep rezen tan tam i p rze ­
m ysłu  chem icznego obu państw , k tó ry  n a w ią ­
zany  został w  czasie w ycieczki, p rzyczyn i się 
do dalszego rozw oju  stosunków  hand low ych  
m iędzy Polską a Szw ecją. Szw edzka p rasa  
okazała  duże zain teresow anie się tą  w ycieczką, 
k tó re  w yraziło  się w  szeregu a rtyku łów  i n o ta ­
tek  w  prasie  codziennej i fachow ej.

D A NIA . — PRZYDZIAŁ POZWOLEŃ PRZY­
WOZU N A  II PÓŁROCZE 1938.
W edług doniesień p rasy  duńskiej z 1 bm., 

o trzym anych  w idocznie na podstaw ie in fo r­
m acy j źródeł urzędow ych, w  dniu  tym  n a s tą ­
p ił p rzydz ia ł pozw oleń przyw ozu na II pó łro­
cze im porterom  duńsk im  przez C en tra lę  D e­
wizową.

Liczba im porterów , k tó rym  te pozw olenia 
zasta ły  w ydane wynosi tym  razem  7.500 w o­
bec 9.000 im porterów , k tó ry m  w ydano  pozw o­
len ia  w  I półroczu. P rzyczyną tego spadku  
jest, w edług w y jaśn ień  p rasy , z jednej strony 
przeniesienie w  ciągu pierw szego półrocza sze­
regu  tow arów  na listę wolną, w sku tek  czego 
ubieganie się o pozwolenie p rzyw ozu  w wielu 
w y p ad k ach  stało się zbędne, z drugiej strony 
to, że część im porterów  sprow adza tow ary  
z talk zw anej listy  „B“ tj. lis ty  tow arów  p rz y ­
rzeczonych, na k tó re  pozw olenia zostały w y d a ­
ne już  dw a m iesiące nap rzód  tj. 1 m aja, lecz 
z w ażnością od 1 lipca.

Im porte rzy  sp row adzający  tow ary  z listy  
„B“, k tó rz y  w nieśli podan ia  dn ia  1 m aja  br. t j. 
sko rzystali z możności zapew nienia  sobie z gó­
ry  pozw oleń przyw ozu, o trzym ali stosunkow o 
w iększą ilość pozw oleń n iż  ci im porterzy , k tó ­
rzy  w nieśli podan ia  w  ostatn im  term inie  tj. 1 
lipca.

N a ogół ubiegało się o przyrzeczenie p rz y ­
dz ia łu  pozw oleń p rzyw ozu  ty lko  %  liczby  im ­
porterów  u p raw n ionych  do tego, reprezen tu  jąc  
około 90 proc. te j sum y, o k tó rą  w szystk ie f ir ­
m y razem  m ogą się ubiegać. P rzew ażnie  m niej­
sze firm y  nie skorzystały  z możności ub iegan ia  
się o przyrzeczenie  pozwolenia.

O dnośnie do p rzy d z ia łu  pozw oleń p rzyw o­
zu z poszczególnych k ra jó w  donosi p rasa , że 
pozwolenia dew izow e na im port z Polski zosta- 
y  w ydane  zgodnie z do tychczasow ą um ow ą 

handlow ą, w ażną do 1 w rześnia br. Poniew aż 
m ożna się liczyć z tym , że um ow a ta  zostanie 
przedłużona poza 1 w rześnia, w ciągu  k ró tk ie ­
go czasu zostaną w ystaw ione dodatkow e poz­
w olenia na końcow y okres półrocza.

W zw iązku  z w ydan iem  pozwoleń dew izo­
w ych na  polskie to w ary  ty lko  na  okres do 31 
sierpn ia  zapew niono Poselstw o w  M inisterstw ie 
S praw  Zagranicznych, że C en tra la  D ew iz

o trzym ała  na tychm iast po pow rocie delegacji 
duńsk ie j z rokow ań handlow ych, instrukcję  
w y dan ia  pozwoleń na całe półrocze i obecnie 
kończy w przyśpieszonym  tem pie odnośne 
prace.

Rów nocześnie M inisterstw o obiecało, b y  
zapobiec nieporozum ieniom , zaw iadom ić zain­
teresow ane s fe ry  o p rzed łużen iu  w ażności u- 
k ładu  (w raz z dodatkow ym  protokółem ) 
i udzielić odpow iednich w y jaśn ień  odnośnie 
dodatkow ego w ydan ia  pozwoleń.

ŁOTW A. — ROZWÓJ ŁOTEWSKIEJ FLOTY  
HANDLOW EJ.
O statn io  ukazało  się spraw ozdan ie  o s ta ­

nie flo ty  handlow ej Ł otw y, w ydane  przez De­
p artam en t M orski M inisterstw a F inansów  
w Rydze. O p ie ra jąc  się na  d anych  s ta ty sty cz ­
nych, zaw arty ch  w tym  w ydaw nictw ie m ożna 
poznać stan  i rozw ój łotew skiej flo ty  hand lo ­
w ej na przestrzeni ostatn ich  3 lat.

Parowce Żaglowce M oto­
rowce Ogółem

1. I .  1938 

1. I .  1937 

1. I .  1936

89
187 940 BRT.

87
178.894 BRT. 

89
169 630 BRT.

9
1 079 BRT.

10 
1.151 BRT.

15 
1 530 BRT.

5
1.087 BRT.

5
1.060 BRT. 

7
1.318 BRT.

103 
190.106 BRT. 

102 
181.105 BRT. 

111 
172 478 BRT.

Ja k  w ięc z w yżej podanej tabeli w idzim y, 
stan flo ty  handlow ej Ł otw y pow iększył się 
w ciągu osta tn ich  trzech  la t ze 172.478 ton b ru t­
to na 190.106 ton b ru tto , p rzy  czym  żaglow ce 
i m otorowce cofają  się zarów no pod w zględem  
ilości jaJk i tonażu na korzyść sta tków  p a ­
row ych.

Jeśli chodzi o w ielkość s ta tków  parow ych  
to p rzew aża ją  jednostk i ponad  1.000 ton, jak  
to w yn ika  z niższego zestaw ienia:

od 1.000 do 1.500 ton — 13 sta tków
od 1.501 do 2.000 ton — 12 sta tków
od 2.001 do 2.500 ton — 13 sta tków
od 2.501 ćto 3.000 ton — 7 statków
od 3.001 do 4.000 ton — 22 statki
od 4.001 do 5.000 ton — 4 statki.
Pod względem  w ieku sta tków  należy 

stw ierdzić, że w iększość pochodzi jeszcze 
z czasów przedw ojennych — a m ianow icie:

od 11 do 15 lat — 1 sta tek
od 16 do 20 lat — 8 sta tków
od 21 do 25 lat — 11 sta tków
od 26 do 30 lat — 16 sta tków
od 31 do 35 lat — 21 sta tków
od 36 do 40 lat — 17 statków
od 41 do 50 la t — 8 statków .

M łodszych sta tków  poniżej 10 lat nie ma 
w cale w łotew skiej flocie handlow ej.

In teresu jące  są cy fry , dotyczące zm ian 
w stanie flo ty  handlow ej Łotw y w ciągu 18 lat
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(tj. budow a, kupno  i sprzedaż sta tków ). W  cią­
gu tego okresu czasu zbudow ano ogółem d la  
ło tew skiej flo ty  hand low ej 29 sta tków  o tona­
żu 5.134 ton b ru tto  — za g ran icą  kupiono 185 
s ta tk ó w  o tonażu  283.553 ton b ru tto . Z pow odu 
w y padków  i rozbiórk i skreślono w ciągu tych  
18 la t z listy  121 sta tków  o tonażu  52.051 ton 
b ru tto  — za granicę zaś sprzedano 50 sta tków  
o tonażu  77.748 ton b ru tto .

Łotew ska flo ta  hand low a liczy ogółem  25 
przedsięb iorstw  żeglugi państw ow ych  i p ry ­
w atnych . N a w y k azan ą  ilość 89 sta tków  p a ­
row ych, 10 stanow i w łasność państw ow ą a 79 
p ry w a tn ą .

D la  zapew nienia ru ch u  okrętow ego w  por­
tach  łotew skich w okresie zim ow ym  — flo ta  
ło tew ska rozporządza dw om a łam aczam i lodu 
a m ianow icie: 1) „K risjan is V aldem ars“ —
1932 ton — 5.200 KM (bud. 1925), 2) „Laćple- 
sis“ — 233 ton — 580 KM (bud. 1914), oprócz 
tego flo ta  ło tew ska posiada okręt d la  pom iarów  
h yd rograficznych : „H id rografs“ — 299 ton —• 
600 KM (bud. 1918).

Szereg okrętów  łotew skiej flo ty  hand low ej 
p racu je  w  żegludze tram pow ej zam orskiej na  
szlakach  w ód północnej i po łudniow ej Am e­
ryk i.

wiadomość i
MORSKiE?

NOW E R EG U LA RN E PO ŁĄ C ZEN IE  O K R Ę­
T O W E  MIĘDZY GD YN IĄ A BRAZYLIĄ 
I ARGENTYNĄ.
Do U rzędu M orskiego w G dyn i zgłoszona 

została przez firm ę m ak lerską  „Rum m el & 
B urton“ now a lin ia  okrętow a, u trzy m u jąca  te- 
g u la rn ą  kom unikację  m iędzy  następu jącym i 
portam i: G dyn ia  • '• H am burg  — Lisbona — 
B ahia — M ontevideo — Buenos Aires.

N a lin ii te j ku rsow ać będą sta tk i, należące 
do portugalsk iego  tow arzystw a Ge rai Linę 
w  Lisbonie w  odstępach  jednom iesięcznych. — 
P ierw szy  s ta tek  nowozgłoszonej lin ii p rzy b ę­
dzie do G dyni d n ia  22 sierpn ia  br.

OBWIESZCZENIE MINISTRA PRZEMYSŁU 
I H AND LU O BEZPIECZEŃSTWIE 
STATKÓW MORSKICH.
W  D zienn iku  U staw  N r 46 z dn ia  9 V II 

1938 r. ukazało  się obwieszczenie M inistra Prze­
m ysłu  i H an d lu  z dn ia  13 VI 38 r. w  sp raw ie  
ogłoszenia jednolitego tek s tu  rozporządzen ia  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  24 lis topa­
da  1930 r. o bezpieczeństw ie s ta tków  m orskich 
z uw zględnieniem  zm ian w prow adzonych  u s ta ­
w ą z dn ia  7 kw ie tn ia  1937 r. (Dz. U. R. P. N r 29. 
poz. 215) oraz w y n ik a jący ch  z przepisów  
w prow adza jących  kodeks k a rn y  i praw o o w y ­
kroczen iach  (Dz. U. R. P. z 1932 r. N r 60, 
poz. 573).
OBROTY TOW AROW E PORTU W  GOTE- 

BORGU W  1937 R.
W artość tow arów  przeładow anych  w eks­

porcie wynosi 1.066 m ilia rda  kor., a w  im por­
cie 488,1 m ilionów  kor. W porów naniu  z ro ­
k iem  1936 w y ład u n ek  tow arów  w zrósł w  1937 
roku  o 248 mil. kor., a tow arów  załadow anych  
o 111,6 mil. kor. C y fry  p rze ład u n k u  przez port

w  G óteborgu stanow ią 25,86% w artości całego 
h an d lu  zagranicznego Szwecji.
ROZBUDOW A PORTU W  SZTOKHOLMIE.

Z arząd  p o rtu  w  Sztokholm ie zw rócił się do 
za rząd u  m iasta  o w staw ienie do b u d że tu  sum y 
4 mil. kor. na  różne  robo ty  w  porcie, k tó re  m a­
ją być rozpoczęte w przyszłym  roku.
WZROST TONAŻU UW IĄZANEGO  

W NORW EGII I SZWECJI.
W d n iu  1 czerw ca norw eska flo ta  hand lo ­

w a liczy ła  86 jednostek  uw iązanych  o pojem ­
ności 291 tys. ton, natom iast w dn iu  12 lipca 
— ju ż  111 jednostek  pojem ności 521 tys. ton, 
nie licząc sta tków  w n ap raw ie  i s ta tków  u ży ­
w anych  do połow u w ielorybów . Szw edzki 
tonaż uw iązany  w ynosił natom iast na dzień  
1 lipca  br. — 76 jednostek  o pojem ności 132.550 
ton  btto , w  tym  52 sta tk i i 73.520 ton b tto  g ru ­
p y  jednostek  od 1.000—2.000 ton, oraz 5 s ta t­
ków  i 28.498 ton b tto  g ru p y  jednostek  ponad
5.000 ton.
WZROST TONAŻU HANDLOW EGO  

PAŃSTW  SKANDYNAW SKICH.
W edług zestaw ienia m iędzynarodow ego 

B iura  V eritas s tan  flo ty  handlow ej Norwegii, 
Szw ecji i D anii osiągnął 7.220.453 BRT. Z cy­
fry  te j n a  flagę norw eską p rz y p a d a  4.545.544 
BRT, n a  flagę szw edzką — 1.534.022 BRT, a na 
flagę duńską  — 1.140.887 BRT.

F lo ty  handlow e w ym ienionych k ra jów  
skandynaw sk ich  w y k azu ją  za I półrocze 1938 
roku  w zrost tonażu, i tak  b an d era  norw eska 
o 108.805 BRT, b andera  szw edzka o 33.267 
BRT. a b a n d e ra  d u ń sk a  o 18.365 BRT.

N ależy dodać, że N orw egia, Szw ecja oraz 
D ania rów nolegle z rozbudow ą sw ych flot 
handlow ych, p rzep row adza rów nocześnie po­
zy tyw nie  m odernizację swego tonażu.
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ROZWÓJ NIEMIECKICH TOWARZYSTW ŻEGLUGOWYCH W  LATACH 1936 I 1937.

„H am burger F rem denb ła tt"  podał ostatn io  ciekaw e zestaw ienie b ilansów  niem ieckich 
przedsięb iorstw  arm atorsk ich , k tó re  o b razu je  poszczególne fazy  rozw oju  poszczególnych 
10 w arzystw  żeglugow ych.

Bilans bilansom niemieckich towarzystw żeglugowych.

S T A T K I

S ta tk i m or­
skie bez no- 
wozbudowa- 
nych w 1000 

TRB.

W artość 
księgowa 

w mil.

RM.

W artość
księgowa

TRB. w RM.

K oszty odpi­
sów na s ta t­
k i morskie

w %

Nowozbudo- 
w ane s ta tk i

w 1000 T R B

W pływy 
w mil.

RM.

1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936

Ha.pag ............................. 693,7 690,5 101,9 116,8 147 169 14.8 14,8 74,7 69,4 14,2 4,8
L l o y d .................... .... 562,2 501,9 109.4 102,0 194 203 12,0 13,0 18,1 26,4 9,5 6,4
H am burg-S iid .................... 328,4 337,1 42,9 50,2 131 154 16,8 14,0 18,0 — 1.4 —
H ansa ............................. 296,8 270,2 28,0 29,4 106 109 27,8 16,1 25,6 50,2 5,1 4,8
W o e r m a n n , .................... 71,4 54,9 14.9 10,4 208 204 11,2 11,5 11,0 21,0 1,0 4,8
O s t - A f r i k a .................... 77,6 77,6 14,7 16,5 189 212 10,9 6,6 11,0 4,5 1,0 —
N e p t u n ............................. 71,7 78,1 T l 10,2 98 130 28,6 20,0 12,3 11,0 1.6 —

S T A T K I

K apitał 
obiegowy 

w mil.

RM.

W  ty m  płyn­
ne środki i p a ­
piery w art. 

w mil. 
RM.

Sum a zobo­
wiązań 
w mil.

RM.

W  ty m  zobo­
w iązania 
banków  
w mil. 

RM.

W yniki finan­
sowe przedsię­
biorstw  arm a- 
to rsk . w mil. 

RM.

Ogólna sum a 
odpisów 

w mil.

RM.

1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936 1937 1936

H apag  ............................. 38,2 37,2 17,8 27,0 58,4 58,5 6,9 7,2 36,6 26,7 22,7 22,4
L l o y d ................................. 47,6 51,5 16,9 23,3 84,5 80,7 6,6 15,9 34,5 22,9 17,8 17,7
Ham lburg-Siid.................. 6,0 4,6 2,6 1,9 30,6 38,8 22,0 27,8 16,7 12,1 8,9 8,3
H ansa ............................. 16,8 13,6 8,9 7,2 24,9 30,6 2,8 7,8 17,8 8,7 9,6 6,2
W oerm ann . . . . . . 4,5 4,3 2,3 1,4 15,9 15,1 2,8 2,8 4,1 2,8 2,2 1,7
O st-A frika  . . . . . . 3,8 3,3 2,5 1,4 14,6 14,9 1,8 1,8 3,8 2,3 2,0 1,3
N eptun ............................. 4,9 2,2 3,6 0,8 5,3 6,6 3,8 1,0 6,1 3,6 3,0 2,6

RUCH STATKÓW W  ANTW ERPII 
W CZERWCU 1938 R.
W  ciągu czerw ca rb. weszło1 do 

w  A ntw erp ii 925 s ta tk ó w  o pojem ności 1.968 
tys. ton; p rzec ię tny  tonaż w ynosił 2.019 ton 
(w roku  poprzedn im  w czerw cu weszło 993 
s ta tk i o pojem ności 2.033 tys. ton). R uch s ta t­
ków  n a  w ejściu  w edług b ander p rzedstaw ia  
się w  czerw cu 1938 r. następu jąco : b an d era  n ie­
m iecka — 166 s ta tków  (468.142 ton), angiel­
ska  — 243 s ta tk i (419.413 .ton), fran cu sk a  — 
62 s ta tk i (178.769), ho lenderska — 145 sta tków  
(158.642 ton), norw eska — 71 sta tków  (141.805 
ton), belg ijska — 45 s ta tk ó w  (88.401 ton), am e­
ry k ań sk a  — 17 sta tków  (77.134 ton), szw edz­
k a  — 50 s ta tków  (65.266 ton), d u ń sk a  — 41 s ta t­
ków  (64.045 ton), japońska  — 8 sta tków  (42.282 
ton), g recka — 12 sta tków  (36.390 ton), w łoska 
— 9 sta tków  (23.971 ton), sow iecka — 10 s ta t­
ków  (23.774 ton), jugosłow iańska — 6 sta tków  
(19.885 ton), b razy lijsk a  — 4 sta tk i (18.483 t.), polska — 10 statków (9.326 ton), fiń ska  — 9 
sta tk ó w  (8.544 ton), ch ilijska  — 1 sta tek  (5.829 
ton), estońska — 4 s ta tk i (3.428 ton), panam - 
sk a  — 2 s ta tk i (3.182 ton), u ru g w a jsk a  — 1 s ta ­
te k  (2.822 ton), po rtu g a lsk a  — 2 s ta tk i (2.577

ton), rum uńska  — 1 s ta tek  (2.410 ton), łotew ­
ska — 1 s ta tek  (2.183 ton), litew ska — 4 s ta t­
ki (952 ton) i islandzka — 1 s ta te k  (494 ton).

OBROTY TOW AROW E TRIESTU 
W I KWARTALE 1938 ROKU.

Niemcy (bez Austrii)
Przyw óz przez T riest 
W ywóz przez T riest .

Austria
Przyw óz przez T riest 
W ywóz przez T riest .

Czechosłowacja
P rzyw óz przez Triest 
W ywóz przez Triest .

Tony

13.053
9.680

76.404
49.607

44.713
75.912

UM OW A WŁOSKO - JUGOSŁOW IAŃSKA  
W SPRAW IE PORTU W  TRIEŚCIE.

W edług „ Jou rna l du  H av re“ p e rtrak tac je  
m iędzy M inistram i S praw  Zagranicznych 
W łoch i Jugosław ii, hr. C iano  a S ioyadinow i- 
czem w spraw ie po rtu  w Trieście, zakończyły
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się n as tępu jącym  porozum ieniem : „C ały  w y ­
wóz słow eński będzie przechodził tranzy tem  
przez Triest, natom iast W łochy p rzy zn a ją  Ju ­
gosławii ta ry fy  p refe rency jne  i w y łączny  u ż y ­
tek  (byłej au striack ie j s tre fy  wolnocłow ej 
w tym  porcie.“

JAPOŃSKIE TOWARZYSTWO ŻEGLUGO­
WE W ZNAW IA POŁĄCZENIE 
Z EUROPĄ.
Tow arzystw o żeglugow e „O saka Shosen 

K aisa ' rozporządzające kap ita łem  100 mil. yen 
i tonażem  w w ysokości przeszło pół m iliona 
IRB.. a  zajm ujące  w śród  japońsk ich  to w a­

rzystw  żeglugow ych drug ie  m iejsce po tow a­
rzystw ie  „N ippon Yusen K aisa", postanow iło 
w znow ić z dniem  1 lipca rb. zan iechane od 
1933 r. swe połączenie z Europą. P rzew iduje  
się 12 podróży  n a  rok. Z D alekiego W schodu 
s ta tk i będą iszły do Zachodniego W ybrzeża 
A m eryki, stąd  przez K anał P anam sk i do N o­
wego Yorku, Londynu, portów  europejskich. 
Podróż z Yokoham y do L ondynu będzie trw a ­
ła  42 dni. C harak te ry stycznym  jest, że jedno­
cześnie skasow ana zostaje am erykańska  linia 
na  D aleki W schód, obsługiw ana trzem a s ta t­
kam i T ow arzystw a „A m erican Mai! Line“ . 
W ten sposób zniknie b an d era  am erykańska  
na sz laku  m iędzy am erykańskim i portam i na  
Północnym  P ac y fik u  a  D alekim  W schodem.

PRZECIĘTNA WIELKOŚĆ NOW YCH  
STATKÓW.
Na podstaw ie opublikow anej s ta ty s ty k i 

„L loyd‘s Register", czasopism o „ F a irp lay "  spo­
rządza  ciekaw e zestaw ienie średniej w ielkości 
sta tków , spuszczonych na  wodę w ostatn im  
roku. O gólna ilość spuszczonych sta tków  w y ­
nosi 1.101 jednostek, pojem ności 2.691 tys. ton 
btto , co daje  p rzeciętną w ielkość s ta tk u  2.443 
ton btto. P rzeciętna  w ielkość sta tków  zbudo­
w anych  w tym  roku w aha  się w poszczegól­
nych  k ra jach , m ianow icie w W. Brytanii, gdzie 
spuszczono na  w ody 309 jednostek pojem ności 
921 tys. ton, w ynosi ona 2.980 ton; w Japonii, 
gdzie spuszczono 180 jednostek — 451 tys. ton, 
średn ia  w ielkość wynosi 2.506 ton; w Niem­czech spuszczono 174 jednostek  — 436 tys. ton 
i średn ia  wielkość w ynosi 2.505 ton. N ajw yż­
sze średnie wielkości now ozbudow anych s ta t­
ków  są w k ra ja ch  skandynaw sk ich ; m ianow i­
cie m Danii p rzy  26 jednostkach  — 131 tys. ton

b tto  s ta tków  spuszczonych w ynosi ona 5.054 ton, a m Szwecji p rzy  38 jednostkach  — 161 
tys. ton, średn ia  w ielkość wynosi 4.25? ton. 
In n y m  ciókaw ym  zestaw ieniem  na  tle tych  d a ­
nych, do tyczących  przyrostu  nowego tonażu 
w poszczególnych k ra jach , jest zestaw ienie 
s tra t tonażu, k tó re  d la  om aw ianego roku  w y ­
nosi 248 sta tków  — wynosi 438 tys. ton btto , 
czyli 0,7% tonażu św iatow ego, je s t  to n a jw y ż­
sza c y fra  od r. 1929 — k iedy  to w ynosiła  ona 
0,81%. S tra ty  tonażu w ynoszą d la W. B ry tan ii 
0,46% je j  floty, dla H olandii 0,27%, dla G re­
cji 2,18%, d la  W łoch 1,04%. N ajn iższa c y fra  
s tra t tonażu  p rzy p a d a  na Szwecję, w r. 1957 
w ynosiła ty lko 0,01% je j floty.

WSKAŹNIK FRACHTÓW MORSKICH  
W CZERWCU BR. BYŁ NAJNIŻSZYM  
W BR.
W skaźnik  frach tów  obliczony przez 

C ham ber of S h ipping  of the U nited  K ingdom  
p rzy  podstaw ie rok 1935 =  100, w ynosi dla 
czerw ca rb. 123,1, w y kazu je  zatem  spadek  
o 5.7 punk tów  w stosunku do w skaźn ika  w  m a­
ju ńb. i o 34,2 p u n k ty  w  czerw cu 1937 r. D la  
poszczególnych tow arów  m asow ych w skaźn ik i 
frach tów  w czerw cu i ich  spadek  w stosunku 
do m ajow ych i zeszłorocznych czerw cow ych 
w ykazu je  poniższa tabela:

pk ty  spadku w stosunku 
czerw iec do m a ja  do czerw ca 

1938 1938 (937
la . węgiel (statki po­

niżej 3000 t. r. b.) 93.9 — 0,5 — 44.9
Ib. w ęgiel (statki po­

w yżej 3000 t. r. b.) 115,0 —13,8 — 51,6
2. zboże 136,9 — 2,1 — 29,8
3. drzewo 112,2 — — 38,5
4. rudy  109,7 — 5,5 — 38,1
5. naw ozy sztuczne 95,5 — 8,6 — 46,0
6. cuk ier 118,4 —- 8,5 — 41,8
7. żelastwo (złom 117,6 —1.6,6 — 54.0
w szystkie grupy  razem  125,1 — 5,7 — 54,2

W skaźnik  czerw cow y je/st najniższym , 
jak i dotychczas w  tym  roku  zanotow ano:

1929=100 1935=100
Styczeń 103,5 138,2
L u ty  97,0 129.5
M arzec 95,5 127,5
K w iecień 95,0 126.9
M aj 97,8 130.6
Czerw iec 92,2 123,1

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

DORĘCZANIE DOW ODÓW  WYWOZU TO­
WARÓW ZA GRANICĘ.
W obec zachodzących p rzypadków  zaża­

leń ze strony  eksporterów , iż po tw ierdzenia  
w yw ozu tow arów  za granicę, to znaczy k w ity  
celne oraz dek larac je  w yw ozow e są w y d aw a­
ne stronom  z opóźnieniem . M inisterstw o S kar­
bu  okólnikiem  z d n ia  16 jVII 1938 r. (O kólnik

C. 156 L. D. IV. 24957/3137 — Dz. Urz. Min. 
S. N r 21/1938), poleciło urzędom  celnym , aże­
b y  dokum enty  te b y ły  w ydaw ane  stronom  jak  
na jrych le j. P rze trzym yw an ie  tych dokum en­
tów  w u rzędach  celnych bez uzasadnionej 
p rzy czy n y  uznane zostało za niedopuszczalne.

Jednocześnie w  okólniku tym  zaznaczono, 
iż w m yśl przepisów  § 32 ust. 6 in strukcji po­
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cztow o-celnej (zarządzenie M inistra S karbu  
z dnia 21 V II 1937 r. — Dz. U rz. Min. Sk. N r 
20/1937, poz. 684), podurzędy  celne, k tó re  do­
konały  odp raw y  tow arów  k rajow ych , w olnych 
od cła i ograniczeń w yw ozow ych, obow iązane 
są w ysy łać dow ody w yw ozu pod adresem  eks­
porterów  listem  poleconym .

W SPRAW IE WAŻNOŚCI KWITÓW WY­
WOZOWYCH.
M inisterstw o Skarbu  stw ierdziło  w okól­

n iku  z dn ia  16 Y II 1938 r. (O kólnik C 157 L.
D. IV, 25173/3/37 — Dz. Urz. Min. Sk. N r 21/38), 
iż doszło do jego wiadom ości, że u rzędy  celne 
w y staw ia jąc  k w ity  w yw ozow e z ty tu łu  w y­
w ozu za zw rotem  cła tow arów , w ym ienionych 
w § 1 rozp. M inistra S karbu  z dn ia  25 X 1934 r. 
w  sp raw ie  zw ro tu  cła p rzy  wyw ozie n iek tó ­
rych  tow arów  (Dz. U. R. P. N r 96/1934, poz. 
883), określa ją  term in w ażności ty ch  kw itów  
na  jeden  m iesiąc. W zw iązku  z tym  M inister­
stw o S karbu  w yjaśniło  urzędom  celnym  w 
tym że okólniku, że k w ity  w yw ozow e z term i­
nem  w ażności na 1 m iesiąc pow inny  w y sta ­
w iać ty lko za w yw ieziony za granicę jęczm ień. 
N atom iast za w yw iezione za granicę, za zw ro­
tem  cła, w szystkie inne tow ary  pow inny  u rzę ­
d y  celne w ystaw iać  k w ity  w yw ozow e z te r­
m inem  w ażności w ciągu jednego roku.

Jednocześnie M inisterstw o S karbu  p rzy ­
pom niało, iż stosow nie do przepisów  § 47 ust. 7 
zarządzen ia  M inistra  S karbu  z dnia  26 II  1937 
roku  (Przepisy rachunkow o-kasow e d la  w ładz 
i urzęd. celnych — Dz. Urz. Min. S. N r 6/1937, 
poz. 176), u rzędy  celne, upow ażnione do w y ­
staw ian ia  kw itów  w yw ozow ych, obow iązane 
są przesy łać  urzędom  celnym , upow ażnionym  
do realizow ania  tych  kw itów , w zory odcisków 
pieczęci u rzędow ych oraz w zory podpisów  n a ­
czeln ika urzędu  i k ierow nika działu rachun- 
kow o-kasowego, ja k  rów nież urzędn ików  upo­
w ażn ionych  do ich zaśtępstw a.
IMPORT PRZETWORÓW ZIEMNIACZA­

NYCH D O  KANADY.
Sta ty styk i kanady jsk ie  

p u jąc y  im port karto flanego  
to fianej m ąki (lata budżetom 
31 m arc a ):

W ielka B ry tan ia

N iem cy

Japonia

H olandia

Polska
Rosja

S tany  Zjedn.

Razem

w y k azu ją  nastę- 
k rochm alu  i kar- 

>we kończące się

1936 1937
lb . 11.400 400

$ 435 9
lb . 220 —

$ 14 —
lb . 709 400

$ 61 23
lb . 921.293 2.177.066
$ 19.875 38.697

lb .t — —W
lb . _ _

$ -- --
lb . 31.583 101.610

$ 1.934 3.877
lb . 965.205 2.279.546
$ 22.319 42.608

Im p o rt m ąki k a rto flan e j u lega z roku  na  
rok w ahaniom  w zależności od wysokości m iej­
scowej p rodukcji tego a rty k u łu , k tó ra  z kolei 
zależy od wysokości zbioru karto fli. N a jb a r­
dziej znaną i cenioną tu ta j  jest m ąka k a rto fla ­
na holenderska.

Sprow adzony w 1935 roku, podobno za 
pośrednictw em  sowieckiego b iu ra  sprzedaży, 
niew ielki tran sp o rt polskiej m ąki k a rto flan e j 
jakościow o, ja k  tw ierdzi odbiorca, nie b y ł na 
wysokości. K onsulat podkreślił, że m ąka pol­
ska nie ustępu je  jakościow o holenderskiej i że 
m usiało tu  mieć m iejsce jak ieś nieporozum ie­
nie. —

Jak  tw ierdzą  kanad . odbiorcy m ąki karto ­
flanej, a rty k u ł miejscowego w yrobu  stoi jakoś­
ciowo znacznie niżej od m ąki holenderskiej 
skutk iem  czego chętnie sp róbow aliby  im portu  
m ąki z Polski. Jeden z pow ażniejszych kon­
sum entów  m ąki ka rto flan e j na  ry n k u  k a n a ­
dyjskim  dla celów w łókienniczych zu ży w ają ­
cy około 1.000—1.200 ton m ąki rocznie ośw iad­
czył, że cena tego a rty k u łu  w ynosi obecnie 
około l 7/8 — 2 Pi cent. za fu n t cif M ontreal. 
Inform acje  pozyskane z innych źródeł po t­
w ierdza ją  praw dziw ość tego ośw iadczenia. Cło 
na ten a r ty k u ł w ynosi d la  k ra jów  k o rzy s ta ją ­
cych z k lauzu li najw iększego up rzyw ile jow a­
nia, a zatem  i d la Polski, 2 centy  od 1 fun ta , 
d la  Anglii (nie eksportu jącej m ąki ka rto flan e j 
do K anady) — 1 cent od fun ta . Do tego do­
chodzi 3 proc. akcyza, obciążająca zresztą nie 
ty lko  tow ar im portow any ze w szystk ich  k ra ­
jów, ale rów nież i w y rab ian y  w K anadzie. 
8 proc. p oda tek  od sp rzedaży  nie jest pob iera­
ny. M ąka ziem niaczana używ ana  przez p rze­
m ysł w łókienniczy m usi być  dobrze oczyszczo­
na  i specjaln ie  d la  tego celu sp reparow ana.

Im portow ana do K anady  d ek stry n a  w e­
dług in form acyj pozyskanych  przez K onsulat 
w y rab ian a  jest w yłącznie z k u k u ry d zy . Deks­
try n a  z karto fli u żyw aną  tu  nie jest. N astępu ­
jące zestaw ienie w ykazu je  cy fry  im portu  su­
chej dek stry n y :

1936 1937
Anglia cwt. 263 132

$ 1.221 573
Niem cy cwt. — 8

$ — 100
H olandia cwt. 11.775 26.814

$ 39.190 74.638
S tany  Zjednoczone cwt. 20:371 27.801

$ 81.555 121.071

Razem cwt.
$

32.409
121.975

54.755
196.382

Cło od suchej d ekstryny  w ynosi: z Polski 
7,5 proc. ad \a lo rem , z Anglii — 5 proc. a. v. 
Do cła dochodzi 3 proc. akcyza, jak  w yżej.

S ta ty sty k i k an ad y jsk ie  nie w ykazu ją  im­
portu  cu k ru  gronowego. Jest to w k a n a d y j­
skim im porcie a r ty k u ł drobny* k tó rym  agenci 
się nie in teresu ją.
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IM PO R T  ZIEM NIAKÓW  D O  ARGENTYNY.
W  zw iązku  ze znacznym  im portem  zie­

m niaków  konsum cyjnych  i sadzeniaków  do 
A rgen tyny  w  ostatn ich  latach , w  k tó ry m  także 
b ra ła  udzia ł Polska, celow ym  jest naśw ietlić  
obecną sy tuac ję  w  zw iązku  ze zb liżającym  się 
sezonem.

N a podstaw ie danydh  argentyńskiego Mi­
n isterstw a R olnictw a p rodukcja  i im port zie­
m niaków  w A rgentynie ksz ta łtow ały  się w  o- 
sta tn ieh  sezonach następu jąco :

_  . . . . . .  Im p o r t  ziem-Obszar zaję- r r o d .  z i e m n a -  n iab6w k o n _

Sezony ty  pod upra- ^ dS X ndT j auAUi?.VC!

1934/5
1935/6
1936/7

„ r o  „ t  V.« nych  do h an d lu  sadzen iaków  wę — W na w tonach  w tona ch

172.188
159.065
113.285

775.772
516.272
321.865

627 
124.019 
204.439

W edług k a lk u la c ji tegoż M inisterstw a Rol­
n ictw a w sezonie 1937/38 zbiory  ziem niaków  
w  A rgentynie  b y ły  następu jące:
Zajęto pod up raw ę 127.029 hek tarów
Zbiorów dokonano z 113.449 „
W ydajność p rzeciętna 8.392 kilogram .
P ro d u k c ja  ogólna 952.000 ton
P ro d u k c ja  ziem niaków , k tó ­

ra  będzie dopuszczona do 
h a n d lu  807.000 ton

Zbiory więc ziem niaków  w A rgen tyn ie  
w  obecnym  sezonie b y ły  w iększe niż ich kon- 
sum cja (produkcja  i im port razem ) w ciągu 
ostatn ich  trzech  sezonów.

P odając  te cy fry  M inisterstw o R olnictw a 
zaznacza: „D egeneracja z iem niaka b y ła  głów ­
n ą  p rzyczyną  znacznego i system atycznego 
sp ad k u  p rodukcji w ciągu ostatn ich  ła t“ .

P rzedstaw iając  w  dalszym  ciągu środki, 
jak ie  zastosowano celem zm iany tej n iekorzy ­
stne j d la A rgen tyny  sy tuacji, M inisterstw o Rol­
n ictw a  zaznacza, że jego dążeniem  jest także 
p o k ry ć  zapotrzebow anie B razylii i U rugw aju , 
g łów nych rynków  zagranicznych, k tó re  im por­
tow ały  ziem niaki argen tyńsk ie .

P rzypom nieć należy, że tę ko rzystną  dla 
siebie zm ianę sy tuac ji uzyskała  A rgen tyna 
drogą znacznego zw iększenia im portu  sadze­
n iaków  zagranicznych . O becnie istn ieje  ten ­
dencja, by  n ie dopuszczać im portu  ziem niaków  
konsum cyjnych , a natom iast pop ierać  p rz y ­
wóz sadzeniaków  cło A rgen tyny , celem u n i­
k n ięc ia  na przyszłość tego rodzaju  n iekorzy­
stnych  objaw ów , jak ie  m iały  m iejsce w ub ie­
głych latach.

W  zw iązku  z tym  w y d a je  się w skazane, 
cćłem zorien tow ania eksporterów  co do czaso­
k resu  zapotrzebow ania, podanie danych  s ta ­
ty stycznych  im portu  sadzen iaków  do A rgen­
ty n y  w poszczególnych m iesiącach (w k lg .): 
w  lipcu 1937 r. nie im portow ano
w sierpn iu  1937 r. ' im portow ano ty lko  8 kg
we w rześniu  1937 r. nie im portow ano
w październ iku  1937 r. im portow ano 3.700.188 kg
w listopadzie 1937 r. im portow ano 3il.273.413 „
w grudniu  1937 r. im portow ano 6.164.969 „
w styczniu 1938 r. im portow ano 1 2 .74 0 5 0 1  „

w lu tym  1938 r. im portow ano 1.873.240 „
w m arcu  1938 r. nie im portow ano
w ikwietndu 1938 r. n ie  im portow ano
w m a ju  1938 r. n ie im portow ano
w czerw cu 1938 r. n ie  im portow ano

W sezonie 1937/38 im portow ano więc do 
A rgen tyny  razem  sadzeniaków  55.752.319 kg, 
z czego na  poszczególne k ra je  p rz y p a d a :

K anada  .....................  28.224.046
D a n i a .......................... 17.839.819
E s to n ia ..........................  2.956.090
P o l s k a .......................... 2.820.022
N iem cy ..........................1.142.716
S tany  Z jedn................... 873.831
A ustria  .....................  750.240
H o l a n d i a .....................  755.170
Irlan d ia  .....................  153.400
L itw a .......................... 164.800
C zechosłow acja . . 33.000
A n g l i a .......................... 15.559
W ę g r y .......................... 11.200
J u g o s ła w ia .................  11.000

G dyby  naw et udało  się w nadchodzącym  
sezonie u lokow ać jeszcze pew ne p a rtie  zie­
m niaków  konsum cyjnych  na ry n k u  a rg en ty ń ­
skim , to jednakże  głów ną uw agę należy  zw ró­
cić na  sadzeniaki, k tó ry ch  pew ne ilości, ja k  
w y k azu ją  p rzeprow adzone badan ia , w inna 
A rgen tyna corocznie im portow ać. E ksporte rzy  
polscy w inni w ięc obecnie zw rócić specjalną 
uw agę na kw estię  sprzedaży  ziem niaków -sa- 
dzeniaków  do A rgentyny.

IMPORT WĘGLA D O  SZWECJI W CZERW­
CU 1938.

węgiel gaz. w p t r ; p |
węgiel koks. e l  i n n e  k o k s
pył z łych p a r .

to n  ton  to n  ton
Polska 9.790 131.496 19.077 12.057
N iem cy 39.405 57.411 5.325 11.752
N iederlandy  — — — 13.477
Belgia — — — 10.479
W. B ry tan ia  49.512 158.076 28.867 16.014
C zechosłow acja — — — 702

Sum a 98.707 346.983 53.269 64.481

POLSKIE SZYNKI W ZAMIAN ZA BANANY  
ŚRODKOW  O-AMERYK ANSKIE.
W zmożony ostatnio eksport szynek  w  p u ­

szkach na  ry n k i zam orskie, zdobył sobie rów ­
nież ry n k i Środkow ej A m eryki. Na pokładzie 
m/s „B atory" w yszedł z G dyn i w iększy  tra n s­
po rt szynek w puszkach, przeznaczony do 
Colon w Panam ie. Jest to tran sak c ja  kom pen­
sacy jna, gdyż eksport szynek  polskich w  pusz­
kach  odbyw a się w zam ian za im port bananów  
z A m eryki C en tra lnej do Polski.

WZMOŻONY OBRÓT BAW EŁNĄ ROSYJ­
SKĄ W  ANGLII I U. S. A.
N a ry n k u  w L iverpoolu i N ow ym  Y orku 

obserw uje się ostatnio duże obroty baw ełną 
rosyjską. D ostaw y te są bez w y ją tk u  bardzo
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do-bre. B aw ełna rosy jska  jest even-running, 
to znaczy  rów na pod wziględem k lasy , w łókna 
i koloru, toteż każde  zaofiarow anie  zna jdu je  
chętnych  nabyw ców . Podkreślić  należy, że 
handel eksportow y baw ełny  rosy jsk iej jest 
bardzo  dobrze zorganizow any. W  lipcu  p rz y ­
by ło  rów nież k ilka  transportów  baw ełny  ro­
sy jsk ie j do G dyni.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE W  OKRESIE 
O D 27 CZERWCA D O  17 LIPCA 1938 R.
AFGANISTAN. W edług wiadom ości z K abulu 

zostały  w A fganistanie w prow adzone ostre ogran icze­
nia dewizowe wzorow ane na przepisach, irańskich. 
W  m yśl now ych postanow ień cały ob ró t dew izowy 
został scen tralizow any w N arodow ym  B anku Afgań- 
skim, a kupno i sprzedaż dewiz będą m iały  m iejsce 
po kursie  prz}rm usowym, usta lanym  przez Radę Mi­
nistrów . E ksporterzy  skór baran ich  obow iązani są 
cały  w pływ  dewiz odstępow ać Bankow i; dewizy te 
będą zużyte na po trzeby  państw owe, a  nadw yżka co 
k w a rta ł będzie mogła by ć  sp rzedaw ana kupcom  p ry ­
w atnym  na cele im portu . E ksporterzy  innych  tow arów  
m uszą w przeciągu  czterech m iesięcy dokonać im por­
tu  na sumę rów ną w artości eksportu, bądź odstąpić 
uzyskane dew izy Bankowi Narodow em u. Im porterzy, 
o  ile nie o trzy m ają  dewiz od Banku, są zobowiązani 
dokonać w przeciągu czterech m iesięcy eksportu  na 
sum ę rów ną w artości im portu . T ransakcje  tak ie  pod­
legać będą kontro li. W ywóz złota, s reb ra  i w aluty  
a fgańsk ie j został zakazany.

BELGIA. Na sku tek  p e r tra k ta c y j m iędzy zw iąz­
k iem  im porterów  obuw ia gumowego, a czynnikam i 
państw ow ym i w Belgii cło n a  obuw ie gumowe zostało 
w części zm odyfikowane. 1 tak  cło na kalosze w y­
nosi obecnie fr. 4,60 zam iast dotychczasow ych 7 fr. 
od  kg, staw ka celna na obuw ie gumowe m ęskie (bot- 
tes d‘kommes) zredukow ana została z 7 fr. na 5 fr. od 
kg. Cło na obuw ie kąp ielow e utrzym ane zostało na 
daw nym  poziom ie (466 fr. od kg).

W  „Monitem- Belge“ ogłoszono zarządzenia, 
w prow adzające zm iany w b e lg ijsk ie j ta ry fie  celnej 
w nasi. p o zy c jach : poz. 93 — pew ne gatunk i św ieżych 
gruszek, poz. 699 — roztw ory  kauczukow e, poz. 851 
— szkła do okularów , po,z. 1088 bis — głośniki o w a­
dze pow yżej 50 kg, poz. 271 — drożdże brow arn iane, 
k rochm alne itp., poz. 275 — m akuchy  m ielone i nie- 
m ielone, poz. 274 — pokarm  dla byd ła  i drobiu, poz. 
275 — pokarm  dla zw ierząt z m elasą lub składnikam i, 
zaw ierającym i cukier, poz. 275 b  — syntetyczny  po­
k arm  dla byd ła  i drobiu, poz. 276 — odpadki żyw ­
nościowe os. niewym ., poz. 1202 — ognie sztuczne, poz. 
1,205 — am unicja, poz. 193 — desty la ty  lekkich  ole­
jów , poz. 195 — nafta, olej z węgla kam iennego i  po­
dobne o le je , poz. 259 — piwo, poz. 261 — inne napo­
je  sferm entow ane.

BRAZYLIA, Banco do Brasil zaprzestał z dn. 22 
VI kupow ania  m arek  rozrachunkow ych pochodzących 
z eksportu  w szystkich tow arów  b razy lijsk ich  do N ie­
m iec oraz sprzedaży ich  n a  term in. Zarządzenie to 
w yw ołane zostało dużym i zapasam i tak ich  m arek  i  w y­
dane zostało na okres przejściow y.

CHINY. Szam ghajski U rząd Ceł M orskich ogło­
sił w dn. 8 VI zarządzenie, na m ocy którego z dn. 8 
VI zostały zniesione w szystkie postanow ienia odno­
szące się do fak tu r  konsularnych.

P rzy d zia ł dewiz w S zanghaju  z dn. 23 VI był 
bardzo niew ielki, bow iem  w ynosił zaledwie 70.000 £ .  
Mimo to ku rs doilara chińskiego na w olnym  ry n k u  
k sz ta łtu je  się mocno.

CZECHOSŁOW ACJA. Z w ażnością do 50 IX br. 
W prowadzone zostało cło obniżone na sadło w ieprzo­
we i gęsie. S taw ka celna w ynosi: poz. 89 — sadło 
w ieprzow e i gęsie a) surow e — 90 k. cz., b) topione 
— 120 k. cz. — od 100' kg.

CZECHOSŁOW ACJA. Zostało w ydane ostatnio 
'zarządzenie zaostrzające obow iązujące przep isy  de­
wizowe. Rozporządzenie to odnosi się do przekazów  
pocztowych.

EGIPT. W „Jou rna l O ffic iel d u  G ouyernem ent 
E gyptien" z dn ia 2 VI b. r. ogłoszono- podw yższenie 
op ła ty  konsum cyjne j na im portow any alkohol i ce­
m ent, o raz sta łą  op ła tę  „ad Yalorem" dla w szystkich 
imp-o r to w a-nych tow arów.

O płatę konsum cyjną od alkoholu ustalono w w y­
sokości ŁE 0,200 za litr  a lkoholu  czystego.

D la cem entu dotychczasow e opła ty  w wysokości 
ŁE 0,500 za 1000 kg podniesiono do ŁE 0,700 za 1000 
kg. S ta ła  op ła ta  „ad valorem “ d la  w szystkich im por­
tow anych tow arów  w ynosiła dotąd 2 proc., a  obecnie 
od 2 VI br. w ynosi 3 proc.

W szystkie w yżej opisane podw yżki cła, m a ją  
na celu stw orzenie w iększych wpływów dla skarbu  
państw a.

FRANCJA. „Aai-nal.es des D ouanęs" z dn. 23 VI 
b r. sygnalizu ją  zam iar upow ażnienia rządu  do p rze­
prow adzenia pew nych obniżek cła na a r ty k u ły  ro ln i­
cze, głównie przeznaczone n a  paszę d la zw ierząt. — 
W  rachubę w chodziłyby tak ie  a r ty k u ły  ja k : owies, 
jęczm ień, żyto, kuk u ry d za , .pr-oso, a r ty k u ły  pastew ne 
itp. W  „Jou rnal O fficiel" z dnia 8 VI br. -ogłoszona 
została lis ta  „k-omitetów m iędzybranżow ych" (Comites 
intenprefessiońelsh do których należy  kierow ać poda­
nia -o zezwolenia .importowe n a  szereg now ych a r ty ­
kułów , postaw ionych ostatn io  na liście tow arów  zre- 
glament-owanych. Chodzi tu ta j o tak ie  a r ty k u ły  ja k : 
w yroby  cukiernicze, konfitu ry , ołów w różnych po­
staciach, stal szlachetną i specjalną, w yroby  ognio­
trw ałe , ceram iczne i porcelanow e, p ły ty  fotograficzne, 
ap a ra ty  fotograficzne, papier, ob iek tyw y i inne częś­
ci do aparatów  fotograficznych, tkan in y  z czystej 
w ełny, -s-ukni-e, w kładki i tkan iny  z w ełny m ieszanej, 
-pończochy i sk a rp e tk i z jedw abiu , tk an in y  filcowe 
do wyr-obu pap ieru , d ru t żelazny i stalow y, kable, 
m oto ry  D iesla, -maszyny w łókiennicze, m aszyny p a­
piernicze, a p a ra ty  chłodnicze, różne m aszyny ro ln i­
cze, m aszyny  d-o p isan ia i ich części, w yroby  m iedzia­
ne, piece łazienkow e, igły, tow ary  z alum inium , apa­
ra ty  e lek tryczne i elektrotechniczne, stosowane w go­
spodarstw ie domowym, -druty i kab le dla e lek trycz­
ności, sam ochody, trak to ry , m otory  i m otorki do ro­
werów, p ły ty  gram ofonowe, kauczuk, ebonit i tk a ­
niny kauczukow ane, w yroby  z amian.tu lub azbestu, 
wędki, różne m etale oprócz żelaza, konfekcję je d ­
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wabną, cement, tkan iny  z jedw abiu  na tu ra lnego  
i sztucznego, w yroby  fajansow e i' ceram iczne, k ra ­
w aty  i tkan iny  na k raw aty , in strum en ty  smyczkowe 
i ich części, pap ier pew nych gatunków , szklą do o k u ­
larów , w idły, ap a ra ty  k inem atograficzne, film ujące
1 w yśw ietlające, baw ełnę w odochłonną oraz guziki 
.fan tazy jne różne.

Z dniem  17 VI br. podwyższone zostały staw ki 
celne na o le je  m ineralne  oraz pochodne ropy 
naftow ej.

FRANCJA. „Journa l O fficiel“ z dnia 29 VI br. 
p rzynosi podw yżkę cla na szereg a rty k u łó w  kolonial­
nych, ja k  rów nież na czekoladę i w yroby  cuk iern i­
cze. Clo dla poz. 98 (czekolada w blokach taifelkach, 
tab liczkach itp. o  zaw artości powyżej 55 proc. kakao) 
w ynosi 512 fr. od  100 kg  pół b ru tto , — p rzy  zaw ar­
tości kakao  od 42 proc. do  55 proc. — 322 fr. od 100 kg, 
poniżej 42 proc. — 308 fr. od 100 k g  pól b ru tto . — 
W  poz. 98 bis ustalono nową staw kę na różne w yro ­
b y  cukiernicze o zaw artości kakao. Jeśli w yroby 
zaw ierają  lik ier, clo wynosi 420 franków  od 100 kg 
pól b ru tto , — inne —1 302 fr. od 100 kg.

INDIE HOLENDERSKIE. W ym iar cła od im por­
tow anych tow arów  następu je  zw ykle na podstaw ie 
w artości urzędow ych, ogłoszonych w „P rijsco u ran t“. 
je ś lib y  je d n ak  dany  tow ar na liście nie figurow ał, 
podstaw ą w ym iaru  cla je s t zw ykle fak tu ra  handlow a, 
p rzedstaw iona przez im portera . Jeśli w ładze celne 
do jdą do wniosku, -że ceny przedstaw ione w fak turze , 
są zbyt niskie, ustalona może być. w artość pośrednia 
danego tow aru, o trzym ana przez stw ierdzenie u firm  
k o n k u rency jnych  w artości sprzedażnej tow aru z p ie r­
wszej ręki, p rzy  od jęciu  staw ki celnej, norm alnego 
zysku i zwyczajowego procentu  za s tra ty .

HISZPANIA. W  D zienniku  Urzędowym  z dn. 16 
VI opublikow ane zostało rozporządzenie M inistra 
F inansów  o organizacji, upraw nien iach  i zadaniach 
C en tra li Dewiz. R ozporządzenie to nie zaw iera n a­
tom iast żadnych postanow ień o po lityce i w ykonyw a­
niu przepisów  dewizow ych.

ŁOTW A. Clo -na naftę podwyższono z 0.5 na
2 san ty  od ikg, cło na tow ary  z je lit (z w y jątk iem  
strun) obniżono z 15 na 10 latów  od kg. Części p a ra ­
soli clone będą od tąd  zależnie od ich rodzaju , a nie 
generaln ie. (30 VI 1938).

Począwszy od 15 VII br. szereg tow arów  może 
być przyw iezionych ma Łotwę bez zezw olenia ło tew ­
sk ie j K om isji Dew izowej, a zap la ta  może zostać p rze ­
k azana za gran icę. Chodzi o tak ie  a r ty k u ły  ja k : n a ­
siona buraków  cukrow ych, tran  leczniczy, kaolin, 
k red a  n ieprzerobiona, m orfina, kokaina, serum  i p re ­
p a ra ty  b a k te ry jn e , insulina, farby  do m asła i serów, 
w yroby przem ysłu  księgarskiego, nożyce i no-że dla 
rzem ieślników , części harm onium  i organów, in s tru ­
m en ty  dęte i ich części o raz przedm ioty sztuki 
i zbiory.

-MAROKO. Zabroniony został tym czasow y w y­
wóz z M aroka starego żelastw a i odpadków  z innych 
m etali.

NIEMCY. Dnia. 9 VII br. ogłoszone zo-stały w 
dzienniku urzędow ym  zm iany celne, dotyczące tu. in.

te k tu ry . Chodzi o odpraw ę celną p rzy  zniżonym  cle 
pod pew nym i w arunkam i. Zmiany obow iązują od 
15 VII 38.’

Począw szy od 1 VII b r. cło na k arto fle  wynosi 
M 1,50 od 1-00 kg, p rzy  czym obniżone eto w ażne je st 
do 51 VII br. i odnosi się do 60% te j ilości ziem nia­
ków, k tó re  d-ane państw o im portow ało do Niem iec 
w lipcu 1929 i 1930 — za uprzednim  porozum ieniem  
się władz zain teresow anych państw  z w ładzam i n ie­
mieckimi.

-NIEMCY. Z dniem  1 VII br. zniesione zostało 
eł-o na szereg  tow arów  niem ieckich przy wożonych na 
te ry to riu m  b. A ustrii. Chodzi tu  głównie o a rty k u ły  
rolnicze i s-pożywcze, wszelkiego rodza ju  teksty lia , 
z w y jątk iem  tkan in  i w yrobów  jedw abnych , tow ary 
skórzane, -metalowe, m aszyny e lek tryczne i  aparaty . 
Zniesienie ceł ob e jm u je  1/s towarów , (importowanych 
w ub. roku  do Austrii.

NORW EGIA. Z dniem  1 VII 58 obow iązują no­
we, na ogól -podwyższone cla na: try k o taże  baw eł­
niane, piłki p ływ ające -dla celów rybołów stw a, p ły ty  
szklane, sz-lif-owane na brzegach, odzież baw ełnianą, 
lnianą, w ełn ianą i  jed w ab n ą  przędzę ju tow ą, -paski 
ju tow e do -siodeł i m ebli, cysterny  z lanego żelaza, 
pó łfab ry k aty  z mosiądzu, p ły ty  m iedziane, ru ry  
z różnych  m etali, gwoździe i sw orznie nożnego rodza­
ju , ser, w orki jutow e, baw ełn iane i lniane, m ateria ły  
trykotow e, pończochy -ze -sztucznego jedw abiu , w yroby 
m eblarskie i cyrkle.

POSIADŁOŚCI FRANCUSKIE. Oglo-szony został 
zak-az wywozu -drzewa „O kum e" z te ren u  F rancus­
k ie j A fryk i Rów nikow ej. U stalono kon tyngen ty  w y­
wozowe, nie p rzek racza jące  12.000 ton m iesięcznie, 
o raz podwyższono o 100 proc. opłatę wywozową.

SYRIA I LIBAN, Począwszy o-d 16 V br. obo­
w iązu ją  nowe cla na dr-zewo okrągłe, cięte i ta rte  ro ­
d za ju  k a tra n i i  bayas-si o raz na ru ry  i łączn ik i z la ­
nego .żelaza o p rzek ro ju  pow yżej 5 cm — 45-0 PLS. 
(dotychczas 11 -proc. od w art.), — poniżej 5 cm — 
25 proc. o-d w art. (dot. 11 proc. o-d wart.) — U staw ą 
z dn-ia 27 V br. rząd  Libanu w prow adził op ła ty  gm in­
ne o-d im portu  z w y ją tk iem  cem entu.

WŁOCHY. D ekre tem  z dn. 12 VI utw orzony zo­
s ta ł p rzy  Państw ow ym  Insty tucie dla W ym iany z Za­
g ran icą  spec ja lny  In sp ek to ra t dla ścigania przestępstw  
dewizowych. Na nowy In spek to ra t p rzechodzą do­
tychczasow e up raw n ien ia  B anca dTtalia.

WŁOCHY. W ta ry fie  celnej p rzy  poz. 6-04a, 1 
zamieszczono uwagę, że za drzew o suro-we uważać 
należy rów nież drzewo zw yczajnie łupane. (24 VI 38).

W. BRYTANIA. Począw szy od dnia 22 VI br. 
ust-alone zostały, obok -dotychczasowego cła 53K % 
od w artości -na części rowerow e, następu jące  staw ki 
celne na poszczególne części: dzw onki — 3 d od 
-szituki, dynam a — 2 s od sztuki, a p a ra tu ry  -dynamowe 
2 s 6 d od szt. C ła powyższe pobierane są a lte rn a ty w ­
nie. tj. albo 53K proc. od w art., albo c la  w yżej w y­
m ienione, w zależności ja k ie  clo je-st wyższe.

30



MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
W yroby koszykarskie. F irm a am erykańska in ­

te resu je  się zakupem  w Polsce koszy używ anych przez 
rolników  (bez wieczek). 157777/49/Sz.

W yroby koszykarskie. F irm a ho lenderska in te ­
resu je  się zakupem  w Polsce koszyków, ja k  również 
ob jęciem  przedstaw icielstw a firm y polskiej.

17933/49/Sz.
Farby mineralne. F irm a peruw iańska in te resu je  

się im portem  powyższego a rty k u łu . P /17136/95/JI).
Różne. F irm a belg ijska  in te resu je  się im portem  

błon fotograficznych, p iłek  gumowych, p ły t kauczu­
kowych, a rty k u łó w  choinkowych, tabliczek łupko­

wych. P/17684/3E/JD.
Klej wodoodporny do drzewa. F irm a am ery k ań ­

ska in te resu je  się im portem  powyższego artyku łu .
P/17580/47/JD.

C egły ogniotrwałe. Firm a egipska in te resu je  
się zakupem  15,000 cegiełek ogniotrw ałych.

P/18109/95/JD.
Przedstawicielstwo. F irm a agenturow a na W ę­

grzech in te resu je  się objęciem  przedstaw icielstw a 
polskich firm  w łókienniczych na W ęgry. E/13332/95/H.

Różne. Przedstaw iciel firm y bom bajsk ie j p rzy ­
jeżdża do Polski, celem  naw iązania kontak tów  han ­
dlow ych w artyku łach  konfekcji, w yrobach baw eł­
nianych, w ełnianych i skórzanych. P/17990/21/M.

Wiśnie. F irm a francuska m a zapotrzebow anie 
na w iśnie siarkow ane, przeznaczone do w yrobu  kon­
fitur. R/rl4i6B7|7i6/lS:

Chrzan. Im porter argen tyńsk i p ragn ie  zakupić 
w iększą ilość chrzanu, pierw szego gatunku.

R/15957/25/37jS.

Skórki królicze. Im portem  wym ienionego a r ty ­
kuł u chce się zająć polska firm a agenturow a w Belgii.

R/17022/89/21/S;
Konfitury. F irm a agenturow a w P eru  pragnie 

w ejść w k o n ta k t z polskim i producentam i konfitur. 
Chodzi o tow ar wysokiego gatunku, k tó ry  m ógłby 
konkurow ać z produk tem  znanych firm  angielskich 
i kanady jsk ich . R/17136/95/S.

Miąższ owocowy. Firm a angielska ma zam iar 
im portow ać m iąższ z różnych owoców.

Pasy gumowe. F irm a z Bom baju pragnie zaku­
pić w iększą ilość bezkońcow ych pasów gum ow ych, 
warstw ow o z płó tnem  /w ulkanizow anych.

P/1Ó955/45/JD.
Różne. F irm a w iedeńska in te resu je  się tanim i 

w yrobam i szklanym i, fajansow ym i i szkłem  okiennym  
celem reekspo rtu  do Zachodniej A fryki. P/17412/21/JD,

Oieje. F irm a holenderska in te resu je  się im por­
tem  olejów  anilinow ych. P /17397<'47 Jl).

Przedstawicielstwo. F irm a agenturow a w prow a­
dzona na ry n k u  angielskim  obejm ie przedstaw iciel­
stwo firm  polskich, zain teresow anych w eksporcie 
a rty k u łó w  rolnych oraz wytw orów przem ysłu rolnego. 
R /l 1977/34/S.

Je lita . Im porter kanady jsk i p ragn ie  o trzym ać 
opróbków ane o fe rty  na dostawę je lit baran ich .

R/i319i/29/S.
Jarzyny suszone. Firm a ho lenderska in te resu je  

się zakupem  w Polsce ja rz y n  suszonych w proszku 
lub w platkacli. R/t6323/25/Ś.

Końce rogowe. Iimportem w ym ienionego a r ty k u ­
łu in te resu je  się firm a im portow a w Czechosłowacji.

R/1Ó36Ó/66/S.

SPRAWY PODATKOWE

P O D A T E K  O D  N IER U C H O M O ŚC I O D  
GRU N TÓ W  NIEZA BU D O W A N Y CH .
G ru n ty  niezabudow ane, k tórych  roz- 

porządzalność n a  cele budow lane jest ograni­
czona ustaw am i, nie pozw alającym i na n a ­
tychm iastow ą ich zabudow ę — wolne są od 
p o d a tk u  od nieruchom ości w  m yśl art. 2 p k t 5 
d ek re tu  P rezyden ta  R. P. z 14 I 1936 r. o po­
d a tku  od nieruchom ości. (Dz. U. R. P. N r 3, 
poz. 14).

W zw iązku  z tym  przepisem  M inisterstw o 
Skarbu  okólnikiem  z dnia 24 VI 1938 r. (O kól­
nik L. D. V. 8365/3/38 — Dz. Urz. Min. Sk. 
Nr. 18), w yjaśn iło  co następu je:

B rak  p lanów  zabudow ania  osiedli lub ich 
części, w ym ienionych  w art.: Z—51 rozporzą­
dzenia P rezyden ta  R. P. z 16 II 1928 r. (Dz. U. 
R. P. N r 23. poz. 202, uzupełnionego rozporz. 
P rezy d en ta  R. P. z dn ia  3 XI ł 1930 r. — Dz. U. 
R. P/ N r 86), w zględnie istnienie tak ich  p la ­
nów. lecz jeszcze niepraw om ocnych, n ie s ta ­

nowi samo przez się przeszkody w św ietle p rze ­
pisów  p raw a  budow lanego do zabudow ania 
g run tów  n iezabudow anych, zna jd u jący ch  się 
na terenach  tych  osiedli lub ich części — 
i tym  sam ym  nie uzasadn ia  zw olnienia tychże 
g run tów  od podatku  od nieruchom ości z a rt. 2 
pkt. 5 dekretu  — o ile te tereny  (grunty  nie­
zabudow anej mogą być zabudow ane zgodnie 
z przepisam i p raw a  budow l.

O tym  jednak , czy om aw iane g ru n ty  — 
położone na terenach  osiedli lub ich części, nie 
posiadających  planów  zabudow ania  lub  w p ra ­
w dzie posiadających  p lany  zabudow ania, lecz 
jeszcze niepraw om ocne — mogą być w danym  
roku podatk . zabudow ane, decy d u ją  w łaściw e 
w ładze budow lane.

W p rzy p ad k ach  zaiem , gdy p łatn icy  w to­
ku postępow ania  w ym iarow ego lub odw oław ­
czego zakw estionu ją  obow iązek podatkow y 
grun tów  niezabudow anych  z uw agi na b rak  
praw om ocnego planu zabudow ania  terenów .
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n a  k tó rych  w zm iankow ane g ru n ty  są położo­
ne — w ładze skarbow e w inny  żądać od p ła t­
n ików  zaśw iadczeń w ładz budow lanych , że 
w  danym  roku  podatkow ym  odnośne g run ty  
w  m yśl przepisów  nie mogą być zabudow ane.

OGRANICZENIE ZWOLNIENIA OD  
PRZEDSTAW IANIA ŚW IADECTW  
ROZRACHUNKOWYCH.

W  m yśl in stru k c ji M inisterstw a S karbu  
z dnia  22 I 1937 r. o specjalnej kontro li obrotu 
tow arow ego polsko-niem ieckiego (Dz. Urz. Min. 
Sk. N r 3/1937, poz. 81) oraz w  m yśl in stru k c ji 
z d n ia  16 I I  1937 r. o specjalnej kontro li obro­
tu  tow arow ego polsko-rum uńskiego (Dz. Urz. 
Min. Sk. N r 5/1937, poz. 140), (k tóra stosow a­
n a  jest analogicznie rów nież p rzy  obrotach 
z pozostałym i państw am i c learing‘ow ym i tj. 
z B ułgarią , Jugosław ią, T urc ją , W ęgram i 
i W łotihami) zw olniony by ł od p rzed staw ia ­
n ia  św iadectw  rozrachunkow ych  w yw óz 
w szelkich tow arów  o w artości nie p rzek racza­
jącej kw o ty  50 zł (§ 4 ust. 2 p. „h“ obu in- 
s tru k cy  j ) .

Obecnie M inisterstw o S k arb u  okólnikiem  
z dn ia  13 V II 1938 r. (O kólnik C. 154 L. D. IV. 
13650/3/38 — Dz. Urz. Min. Sk. N r 20/1938), 
w prow adziło  do obu in strukcy j zm ianę, m ia­
now icie św iadectw a rozrachunkow e nie będą 
w ym agane p rzy  w yw ozie w szelkich tow arów  
o w artości n ie p rzek racza jące j 50 zł, k tó rych  
w aga w ym iarow a w ynosi do 2 kg  (dotychczas 
w aga przesy łek  nie b y ła  ograniczona).

Jedyn ie  p rzy  w yw ozie tow arów  przez 
m ieszkańców  pasa granicznego d la  własnego

SPRAWY SOCJALNE

COFNIĘCIE WYPOW IEDZENIA PRZEZ 
PRACODAW CĘ.
N a tle przepisów  rozporządzenia o um o­

wie o p racę  p racow ników  um ysłow ych (roz­
porządzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn. 
16 m arca  1928 r. — Dz. U. R. P . N r 35, poz. 323) 
zaistn ia ł spór, czy i jak ie  skutk i p raw n e  rodzi 
cofnięcie przez pracodaw cę fo rm aln ie  dokona­
nego w ypow iedzenia. W szczególności, czy 
„cofnięcie w ypow iedzen ia” p rzy w raca  um ow ie 
rozw iązanej moc w iążącą, czy też jest now ą 
um ow ą — oraz ja k ą  form ę m usi m ieć „cofnię­
cie w ypow iedzenia”, by  mogło ono rodzić sk u t­
ki praw ne.

R ozpatru jąc  pow yższą kw estię Sąd N a j­
w yższy Izb a  C yw ilna  w  orzeczeniu z dn ia  
10 w rześnia  1937 r. L. C. I I I  2360/36 staną ł na 
n as tępu jącym  s tan o w isk u :

„Skuteczne w ypow iedzenie rozw iązuje 
um ow ę o p racę  ostatecznie, tak , iż kon tynuo ­
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u ż y tk u  lu b  na  d robny  handel, g ran ica  w agi 
2 kg nie została w prow adzona.

Pozostałe p rzy p a d k i zw olnień od p rzed ­
staw ien ia  św iadectw  rozrachunkow ych, p rze­
w idziane w  § 4 obu in stru k cy j, n ie  u leg ły  
zm ianie.

ZAJĘCIE WIERZYTELNOŚCI NA ZALEGŁE 
PODATKI.
P łatn ik , którego w ierzytelność została 

przez u rząd  skarbow y za ję ta  na  pokrycie za­
ległych podatków , może dochodzić sądow nie 
przeciw ' sw em u d łużnikow i zap ła ty  sw ej n a ­
leżności do rą k  u rzędu  skarbow ego. (W yrok 
Sądu N ajw yższego z dnia 19 I 1938 r C. II. 
2264/37).

POW OŁYW ANIE SIĘ NA DO W O DY ZNAJ­
DUJĄCE SIĘ W INNYM URZĘDZIE 
SKARBOWYM.
O bow iązkiem  w ładzy  odw oław czej jest 

rozpatrzeć  zarzu t odw ołania na okoliczność 
dochodowości z b u d y n k u  będącego w spółw łas­
nością, że dow ody i p ro tokó ł b ad an ia  dochodu 
z b u d y n k u  zn a jd u ją  się w  ak tach  w ym iaro­
w ych w spółw łaściciela b u d y n k u  w  innym  
urzędzie skarbow ym

W ładza odw oław cza obow iązana jest a l­
bo zażądać dow odów  z innego u rzędu  skarbo­
wego, albo też zakreślić  odw ołującem u się od­
pow iedni term in, odpow iadający  okolicznoś­
ciom cło przedłożenia dowodów . (W yrok Na j­
wyższego T ry b u n a łu  A dm inistr. z dn ia  8 I I I  
1938 r. L. Rej. 5073/35).

w anie poprzedniego stosunku n astąp ić  może 
ty lko  przez naw iązan ie  now ej um ow y na  po­
przednich  w arunkach , natom iast samo „cofnię­
cie w ypow iedzen ia” pozbaw ione jest w szelkich 
skutków , jeżeli nie m ożna m u p rzy p isać  zna­
czenia zaw arc ia  now ej um ow y o p racę” .

Z orzeczenia powyższego w ynika , iż zda­
niem  Sądu N ajw yższego:

1) Um owa raz w ażn ie  w ypow iedziana 
p rzesta je  obow iązyw ać, bez w zględu n a  „cof­
nięcie w ypow iedzen ia” lub  zaw arcie  now ej 
um ow y, choćby na w aru n k a ch  iden tycznych . 
W  tak im  p rzy p ad k u  w ygaśnięcie um ow y w y­
pow iedzianej nie pow oduje  w ygaśnięcia  (roz­
w iązania), istniejącego stosunku.

2) „Cofnięcie w ypow iedzen ia” o ty le  ty l­
ko może rodzić w ażne sku tk i, t. zn. o ty le  ty lko  
m ożna je uw ażać  za zaw arcie ponow nej um o­
w y, o ile „cofnięcie” to odpow iada w szystk im  
w arunkom , jak ich  w ym aga się d la  ważności 
od każdej nowo zaw ieranej um ow y.



SPRAWY KOMUNIKACYJNE

LOTNICZA KOMUNIKACJA PASAŻER- 
SKO-TOW AROW O-POCZTOW A MIĘ­
DZY POLSKĄ A KRAJAMI BLISKIEGO  
I DALEKIEGO W SCHODU.
Polska — Indie w  4 dni.
T rzy  razy  w tygodniiu s ta r tu ją  w  W arsza­

w ie sam oloty  Polskich Linij Lotniczych „Lot“ 
do L yddy , gdzie sp o ty k a ją  się z sam olotam i 
holenderskiego tow arzystw a „K. L. M.“, k tó re  
k o n ty n u u ją  Jot aż do k rań có w  In d y j H olen­
derskich.

Specjaln ie ułożony rozk ład  tych  lotów  
p rzew idu je  najlepsze połączenia w Lyddzie. 
D ość rzucić okiem  na poniższe zestaw ienie, ab y  
zorientow ać się w  n iebyw ale  szybkiej kom uni­
kac ji lotniczej m iędzy Poliską a Indiam i i k ra ­
jam i D alekiego W schodu:

Poniedziałk i, środy, p ią tk i:  W arszaw a,
Lw ów , C ernau ti, B ucuresti,

W torki, Czw artki, soboty: Sofia, Saloniki, 
A teny, Rodos, l.ydda.

Środy, p ią tk i, n iedziele: B agdad, Basrah,- 
C zw artk i, soboty, poniedziałk i: D jask ,

Ka racbi, Jodhpur,
P ią tk i, niedziele, w to rk i: A llahabad , Kal- 

k u tta , Rangoon,
Soboty, poniedziałk i, środy: Bangkok, Pe- 

nang, M edan, Singapore,
Niedziele, w torki, czw artk i: Palem bang,

B atavia , Bandoeng (stąd do A ustralii).
A więc sam olot, s ta r tu ją cy  w pon iedział­

ki z W arszaw y, jest n az a ju trz  w  Lyddzie, na 
trzeci dzień w  Bagdadzie, na  c z w a rty  w  Ka- 
rach i, Jo d h p u r itd.

Ja k  w idać, tra sa  przechodzi rów nież przez 
Iran , Ira k  i półw ysep M alajski.

I ego rodzaju  k om un ikac ja  m usi n iew ąt­
p liw ie  zainteresow ać sfe ry  handlow e, będące 
w  kon takcie  z Ind iam i i D alek im  W schodem . 
Jeśli chodzi o lot pasażersk i, to na leży  podkre­
ślić, że b ilet lo tn iczy  np. do In d y j k a lk u lu je  
się ty lko  o ca 10 £ drożej od b ile tu  okrętowego. 
Zysk na  czasie w ynosi zaś przeszło dw a  ty ­
godnie w  jednym  k ieru n k u . Nie trzeba  rów ­
nież w y jaśn iać , ja k  w ielkie korzyści może 
osiągnąć firm a polska, p rzesy łając  do In d y j 
listy , p róbk i i w zory, dochodzące tam  po k il­
k u  zaledw ie dniach . P rzesyłki, idące za f ra ­
chtem , m ożna nadaw ać  w prost w  b iu rach  
P. L. L. „L O T “ — bez pośredn ictw a poczty.

Pow ażniejsze f irm y  polskie, p rag n ące  się 
przekonać o spraw ności om aw ianej kom uni­
kacji, mogą u zyskać  od P. L. L. „LO T“ w  bież. 
sezonie zupełnie b ezp ła tny  przew óz w zorów  
do Indy j. D okładn ie jszych  in fo rm acy j w  tej 
spraw ie udz ie la  D y rek c ja  P. L. L. „LO T“, N o­
w ogrodzka 49 — W arszaw a, Tel. 563-60, 
wew n. 1996.

v
D la  w ygody zainteresow anych, podajem y 

niżej o p ła ty  tary fow e w kom unikacji lotniczej.

T A R Y F Y
pasażerska: tow arow a:

za 1 kg
i — Ly dlda zł 620 zł 6,20
—B agdad zł 1148 zł 8,85
— C alcu tta zł 2442 zł 15,10
— Singapore zł 3735 zł 21.70
— B atay ia zl 4105 zl 23.60

pocztow a:
op lata  zasadnicza 55 gr od listu ; 

dop łata  lo tn icza za k ażd e  5 gram ów :
Do Ira n u  i I r a k u ........................... 30 gr

„ In d y j A ngielskich . . . ,4 5  gr 
„ In d y j H olenderskich . . .  75 gr 

C ena obejm uje posiłki w  samolocie oraz 
u trzym an ie  i noclegi w p ierw szorzędnych  ho­
telach.

N O W E  W Y D A N IE  P O L S K O -C Z E C H O S Ł O ­
W A C K IE J  T A R Y F Y  D L A  K O M U N IK A ­
C J I Z P O R T A M I  M O R S K IM I —  C Z . 113.

Z końcem  lipca przestaje  obow iązyw ać 
zeszyt 3, części II  polsko-czechosłow ackiej ta ­
ry fy  d la  kom unikacji z po rtam i m orskim i, 
w raz ze w szystkim i zm ianam i i dodatkam i. No­
we w ydan ie  tego zeszytu  nastąp i d n ia  1 V III 
38 r. i będzie zaw ierało następu jące  ta ry fy  a r ­
tyku łow e :
a) w obu k ierunkach : 

ta ry fa  a rty k u ło w a
n r 18 (zboże i ziarna),
n r 19 (piwo i beczki do piw a),
n r 40 (owoce i p rze tw ory  owocowe),
n r 41 (tłuszcze i oleje),
n r 44 (pasza),
nr 47 (owoce oleiste i nasiona),

b) w k ie ru n k u  do portów  m orskich: 
tą ry fa  a rtyku łow a
nr 113 (słód),
n r 121 (m ąka skórzana i żużle Thom asa), 
n r 128 (jaja), 
n r  138 (w arzyw o), 
n r  164 (chmiel), 
n r  183 (melas),

c) w k ie ru n k u  z po rtów  m orskich: 
ta ry fa  a rty k u ło w a
nr 221 (naw ozy i surow ce do p rodukcji n a ­

wozów sztucznych), 
n r 222 (ryby), 
n r 239 (ryż),
n r 257 (m ąka rybna, m ąka m ięsna i suszo­

ne ryby).
d) aneks.

N O W E  W Y D A N IE  T . Z W . D U N A J O W E J  
T A R Y F Y  P R Z E Ł A D U N K O W E J .
Z w ażnością od 1 V III 38 zostanie nowo 

w y d an a  „M iędzynarodow a T a ry fa  Kolejowo- 
W odna Zeszyt 2 B na przew óz tow arów  po­
m iędzy stacjam i portow ym i Polskich Kolei
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Państw ow ych  w G dyni i G dańsku, a  po rtow y­
mi stacjam i dunajow ym i na  W ęgrzech, z p rze ­
ładunkiem  w  B ratysław ie."

Jako  jedną  z najw ażn iejszych  zm ian n a ­
leży uznąć, że przew oźne kolejow e za przebieg 
lądow y n ie  jest obliczane ja k  dotychczas w  h a ­
lerzach  czeskich, lecz w groszach polskich.

WYWÓZ RUMUŃSKICH OLEJÓW I TŁUSZ­
CZÓW PRZEZ GDYNIĘ/GDAŃSK.
P olsko-rum uńska ta ry fa  dla kom unikacji 

z portam i m orskimi została z w ażnością od

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
KSZTAŁCENIE FACHOW CÓW  DLA H A N ­

DLU ZAGRANICZNEGO.
Biuro K om itetu  O rganizacji W ywozu R.

H. Z., w ykonu jąc  uchw ały  Kom isji S ty p en d ia l­
nej, ulokow ało dotychczas przeszło 20 p ra k ty ­
k an tó w  w k ra jow ych  firm ach  eksportow o-im - 
portow ych oraz 4 za g ran icą  (Londyn. H aga, 
H am burg  i K air). K ażdy z pow yższych  p ra k ­
ty k an tó w  specjalizu je  się w pew nej, ściśle 
określonej dziedzinie h and lu  zagranicznego.

D la  u ła tw ien ia  opiniow ania i zb ieran ia  
podań  peten tów  o n rak ty k i, B iuro R. H. Z. 
weszło w  okresie spraw ozdaw czym  w porozu­
m ienie z Kołem E ksporterów  p rzy  Św iatow ym  
Z w iązku Polaków  z Zagranicy, Sekcją Mło­
dych p rzy  Izbie H andlow ej Polsko-Łacińsko- 
A m erykańsk iej w W arszaw ie, Kołem Studiów  
H andlow o-G ospodarczych p rzy  P o lsko-B ry ty j­
skiej Izbie H andlow ej w W arszaw ie, Zw iąz­
kiem  D yplom ow anych  A bsolw entów  W yższej 
Szkoły H andlu  Zagranicznego we Lwowie, oraz 
W ydziałem  K olonialnym  Ligi M orskiej i Ko­
lonialnej.

W  okresie spraw ozdaw czym  Biuro Kom i­
te tu  rozpoczęło s ta ran ia  o pozyskanie etatów  
p ra k ty k  w przedsięb iorstw ach  im portow ych. 
N ależy zaznaczyć, że M inisterstw o P rzem ysłu  
i H and lu  do p ra k ty k  im portow ych p rzy k ład a  
w obecnej chw ili szczególną wagę.

N a w ezw anie przew odniczącego Kom isji 
S typend ia lne j Biuro K om itetu opracow ało  
spraw ozdanie  z dotychczasow ego w ykonan ia  
uchw ał Komisji S typend ialnej w raz  z uw aga­
mi jak ie  dotychczasow a p ra k ty k a  nasunęła.

Ze sp raw ozdan ia  tego podajem y poniżej 
w y ją tek  dotyczący  części s ta tystycznej:

Do dnia  31 I I I  1938 r., t. j. do II posiedze­
n ia Kom isji S typend ia lnej — złożyło podan ia  
o p rak ty k ę  ogółem 189 petentów , w  ty m  167 
m ężczyzn i 22 kobiety.

Pod w zględem  w yznan iow ym : w yzn.
rzym .-kat. — złożyło podan ia  161 petentów , 
mojżeszowego — 8 petentów , innych w yznań 
20 petentów .

Pod względem  w ieku: peten tów  w w ieku  
poniżej 25 la t (wyłącznie) zgłosiło się 83; mię-
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28 V II 38 w ta ry fie  a rty k u ło w ej 52 A rozsze­
rzona na stację  Rezina, w sku tek  tego nastąp iło  
potan ien ie przeAvoźnego za oleje roślinne w 
stanie p łynnym  z nasion środkow o-europej- 
skich jak : gorczycy, konopi, k u k u ry d zy , lnu , 
m aku  i słoneczników . Po tym  rozszerzeniu 
przew oźne za w yżej w ym ienione to w ary  bę­
dzie w ynosiło 290, 247 wzgl. 233 jednostek  ta ­
ry fow ych  dla przesy łek  5, 10 lub 15-tonow ych. 
O dnośne staw ki w ynoszą zatem  p rzy  uw zglę­
dnien iu  obecnie obow iązującego w spółczyn­
n ika  przerachunkow ego (jednostka ta ry fo w a  
=  5,9244 gr) 1718 gr, 1463 gr, wzgl. 1380 gr.

dzy 25 a 30 la t  — 85; ponad  30 — 15; k tó rzy  
nie podaw ali swego w ieku  — 6.

Jeżeli idzie o znajom ość języków  obcych 
to w g podań: język  niem iecki znało 152 peten ­
tów ; angielski 117, francusk i 103, rosy jsk i 27, 
włoski 6, czeski 6, turecki 5, persk i 3, h isz­
pański 3, po rtugalsk i 2, oraz po 1 petencie zna­
ło język i: serbski, litew ski, chiński, japoński, 
jugosłow iański, hebrajsk i i chorw acki.

Ze znajom ością 2 języków  zgłosiło się 98 
petentów , ze znajom ością 3 -— 53, ze znajom oś­
cią 4 — 9, ze znajom ością 5 — 1 peten t i ze 
znajom ością 7 języków  zgłosiło się 2 petentów .

N a podstaw ie dotychczasow ej p rak ty k i R.
H. Z. zaproponow ała w prow adzen ie  szeregu 
zm ian, dotyczących techniki p racy  Kom isji 
S typendialnej. M iędzy innym i R. H. Z. zap ro ­
ponow ała p rzesunąć granicę w ieku  cłla pe ten ­
tów o p rak ty k i k rajow e z la t 25 do 30, zw raca­
nie k andydatom  kosztów  podróży III  k lasą  po­
ciągu pośpiesznego z m iejsca zam ieszkania  na 
m iejsce p rak ty k i oraz defin ityw ne  u regu low a­
nie sp raw y  sta rań  o p rak ty k i. W edług w nios­
ku R. H. Z. w szystkie p rak ty k i z dziedziny  
hand lu  zagranicznego, pozostaw ałyby  w adm i­
n istrac ji Komisji S typend ia lnej. K om isja S ty ­
pend ia lna  sporządzi listę firm  objętych  je j 
ak c ją  i zw róci się do P an a  M inistra  P rzem ysłu  
i H and lu  z prośbą o zezw olenie pow iadom ienia 
pow yższych firm , iż zadek larow anie  p ra k ty k  
d la  Komisji zwolni je  od „m oralnego oho-, 
w iązku" p rzy jm ow an ia  p rak ty k an tó w , pole­
canych przez inne insty tucje .

UTWORZENIE KOMITETU ORGANIZACJI 
ZAGRANICZN. PRACY HANDLOW EJ.
Sygnalizow ana niedaw no przez R. H. Z. 

in sty tucja , m ająca  subw encjonow ać w y jazd y  
za granicę polskich p rzedstaw icieli hand lo ­
w ych — została już  pow ołana do życia. P. Mi­
nister P rzem ysłu  i H andlu, zarządzeniem  z dn. 
22 czerw ca b.r., ustanow ił K om itet O rganizacji 
Zagranicznej P racy  H andlow ej.

W  m yśl tego zarządzen ia  do zadań Kom i­
tetu należy : p rzyznaw an ie  subw eneyj zwrot-



nycłi na w yjazdy , za granicę, w zględnie na 
p o b y t za g ran icą  polskich agentów  hand lo ­
w ych (tj. kupców , w zględnie zastępców , rep re ­
zentan tów , w ysłann ików  handlow ych) z sum  
n a  ten  cel p rzeznaczonych; badan ie  w yników  
ak c ji hand low ej agentów  hand low ych  i p rzed ­
s taw ian ie  M inistrowi P rzem ysłu  i H and lu  
w niosków  w celu je j  u sp raw nien ia; kontro la  
działalności agentów  handlow ych, p racu jący ch  
za g ran icą sam odzielnie, w zględnie subw encjo­
now anych  przez in sty tucje  i zrzeszenia polskie; 
ew idencja  polskich agentów  hand low ych  oraz 
w ykaz ich k w a łif ik acy j; w spółdziałan ie  z in ­
nym i in sty tucjam i, za jm ującym i się o rgan iza­
c ją  polskiego a p a ra tu  handlow ego na  rynkach  
zagranicznych.

W skład  K om itetu w chodzą:
D y rek to r Państw ow ego In sty tu tu  E kspor­

towego. jako  przew odniczący, 1 przedstaw iciel 
Państw ow ego In sty tu tu  Eksportow ego, — 2 
przedstaw iciele  D ep artam en tu  H andlow ego 
M. P. i H., 1 p rzedstaw iciel M inisterstw a Spraw  
Z agranicznych, 2 przedstaw iciele R ady  H and lu  
Zagranicznego.

Zgodnie z zarządzeniem  P an a  M inistra — 
stro n ą  techniczną p rac  K om itetu  oraz opraco­

WYSTAWY I TARGI

KALENDARZ W YSTAW I TARGÓW  
W 2 PÓŁROCZU 1938 R,

Ogólne targi i wystawy:
Bari — 6 — 21 IX,
Belgrad — 10 — 19 IX,
B ratislava  — 28 V III 4 IX, 
C onstan tine — 15 — 23 X,
G raz — 15 —- 25 IX,
G renoble — 27 V III — 5 IX, 
Innsb ruck  — IX,
Izm ir — 20 V II1 — 20 IX,
Koln — IX,
L eipzig — 28 VIII — 1 IX,
L iub liana  — 1 — 12 IX,
Lugano — 1 — 11 X,
Lwów — 3 — 12 IX,
M arseille — 17 IX — 3 X,
Metz — 24 IX — 10 X,
P rag  — IX,
R eichenberg — 14 — 21 V III,
Rio de Janeiro  — X — XI,
Strassburig — 3 — 18 IX,
Thessaloniki — 11 IX — 2 X,
U trecht — 6 — 15 IX,
V arna — 14 V III — 3 IX,
W ien — 4 — 11 IX,
Zagreb — 27 V III — 6 IX,
Berlin — 17 IX — 30 X,
H alle  a. S. — 23 IX — 9 X,
Klagenfurt — 25 VIII — 4 IX,
M eppel — 22 — 27 V III,
M unster i. W. — IX,
Toronto — 26 V III — 10 IX.

w yw aniem  w niosków  na  K om itet zajm ow ać 
się będzie R ada H and lu  Zagranicznego (Komi­
tet O rganizacji W ywozu) na podstaw ie in ­
s trukcji uchw alonej przez Kom itet.

Przy p rzyznaw an iu  subw encyj agentom  
hand low ym  za g ran icą  K om itet w ym agać bę­
dzie: obyw atelstw a polskiego, solidności k u ­
pieckiej i pozy tyw nej opinii m oralnej; dośw iad­
czenia kupieckiego i dok ładne j znajom ości 
branży , k tó re j dany  agent hand low y m a być 
reprezen tan tem ; należytego kon tak tu  z polski­
mi firm am i eksportow ym i, zainteresow anym i, 
w zględnie m ającym i szanse eksportu  na  rynek , 
na k tó ry  agent hand low y m a w yjechać; znajo­
mości w  mowie i piśm ie p rzyna jm n ie j jednego 
z 4 języków  św iatow ych (angielski, francuski, 
niem iecki, h iszpańsk i); um iejętność prow adze­
nia korespondencji handlow ej w skali hand lu  
światow ego.

R ada H andlu  Zagranicznego w na jb liż ­
szym  czasie w yznaczy  delegatów  i ich zastęp­
ców do K om itetu oraz opracu je  odpow iednią 
instrukcję . Rozpoczęcie jednakże p rac  Kom i­
tetu ze w zględu na okres urlopow y — nastąp i 
dopiero w jesieni b. r.

Wystawa automobilowa:
London — 13 — 22 X,
M ailami — 28 X — 11 XI.
Paris — X,
Wien — .24 — 28 VI11.

Budownictwo i wnętrze mieszkań: 
F ra n k fu r t a. M. — 3 IX — 9 X, 
London — 16 IX — 1 X.

Kwiaty i ogrodnictwo:
M eppel — 22 — 27 V III.

Browarnictwo:
London — 29 X — 4 XI.

Chemia:
London — 19 — 23 IX.

Rzeźnie two:
D ortm und  — V III.

Fotografie:
Paris — 1 — 16 X.

Ptactwo i małe zwierzęta:
Zagreb — 8 — 11 XII.

Rzemiosło i przemysł:
S traub ing  — 20 — 28 V III.

Gospodarstwo domowe:
C hęffie ld  — 8 — 19 XI,
Leeds — 11 — 22 X,
N ew castle — 25 X — 5 XI.
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Hotelarstwo i gastronomia: 
D ijon  — 29 X — 13 XI.

Higiena i drowotność:
B erlin  — 17 IX  — 30 X, 
London — 17 — 21 X.

Ceramika:
M lin ehe n — 15 — 27 IX.

Sztuka i zdobnictwo:
D ortm und  — 9 X — 17 XI.

Rolnictwo:
Kónilgsberg P r. — 21 — 24 V III,
M eppel — 22 — 27 V III.
S traub ing  — 20 — 28 VIII.

Mleczarstwo:
London — 11 — 14 X,
London — 18 — 21 X.

Meble:
M andhester — 5 — 15 IX.

Środki żywnościowe, towary kolonialne, 
słodycze itp.:

Briissel — 1 — 16 X,
H elsinki — 15 — 23 X,
L ausanne — 10 — 25 IX,
London — 31 V III — 8 IX,
London 3 — 9 IX,
London — 17 23 IX,
M ainz — 27 — J28 M II.
M ainz — 5 — 5 IX.

Prasa:
Zagreb — 1 — 16 X.

Radio:
B erlin  — 5 — 14 V III,
M anchester — 27 IX — 8 X.

Zdobnictwo:
P aris  — 3 — 8 X.

Obuwie i skóry:
London — 3 — 7 X.

Budowa ulic:
M iinchen  — 15 — 2? IX .

W YSTAW A PRÓB I WZORÓW PRZEMY­
SŁU KONSERW OW EGO W  W AR­
SZAWIE.

Zrzeszenie W ytw órców  K onserw  organi­
zu je  w  lokalu  swego zrzeszenia: W arszaw a, 
ul. C hm ielna n r 17 — stałą  w ystaw ę prób  
i wzorów  przem ysłu  konserw owego, obejm u-

PRZETARG!

PRZETARG MORSKIEGO URZĘDU RY­
BACKIEGO W  GDYNI.

M orski U rząd  R ybacki w  G dyn i ogłasza 
niniejszym  przetarg- nieograniczony na b u d o ­
wę i dostaw ę trzech, dwóch lub  jednego m oto­
rowego lu g ra  śledziowego, zbudow anego ze 
sta li o w ym iarach :

jącą  p rze tw ory  owocowe, rybne, mięsne, ja rz y ­
nowe, grzybów  i soków n a tu ra ln y ch . W ysta­
w a będzie m iała  na  celu zapoznanie p roducen­
tów konserw  z dorobkiem  zagran icy  w  tej g a ­
łęzi przem ysłu , zaś szerszego ogółu konsum en­
tów  z p ro d u k c ją  konserw  k rajow ych . W  tym  
celu w ystaw ione będą zarów no konserw y za­
graniczne, ja k  i k rajow e, p rzy  czym  zobrazo­
w ane zostaną w szystk ie fazy  p rodukcji kon­
serw  od surow ca do gotowego przetw oru .

D up likatam i eksponatów  polskich Zrze­
szenie zasilać będzie k rajow e i zagraniczne 
W ystaw y  M iędzynarodow e.

Z uw agi na  gospodarczo-eksporiow e zn a­
czenie tej w ystaw y , by łoby  pożądanym , a b y  
im prezą tą  zain teresow ały  się zarów no w y t­
w órnie konserw , ja k  i w y tw órn ie  surow ców  
i p ó łfab ry k a tó w  d la  fa b ry k  konserw  (huty  
szklane, fab ry k i chem iczne z uw agi na p ro ­
dukcję  środków  konserw ujących , b a rw n ik ó w  
itp.) gdyńskiego okręgu Izby.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W SALONI­
KACH.
W czasie od 11 w rześnia do 2 paździe rn i­

k a  rb. odbędą się M iędzynarodow e Targi 
w Salonikach.

U dział firm  polskich w tej w ystaw ie  jest 
w  tym  roku  szczególnie w ażny, gdyż now y 
u k ład  kon tyngen tow o-p łatn iczy  G recji, k ła ­
dąc  kres prow izorycznem u stanow i stosunków  
hand low ych  m iędzy obu państw am i, rozsze­
rzy ł jednocześnie pow ażnie konk re tne  możli­
wości naszego eksportu  na ry n ek  grecki.

Zapowiedź p a rty c y p ac ji eksportu  pol­
skiego w tegorocznych M iędzynarodow ych 
T argach  Salonidkich odbiła się ja k  n a jko ­
rzystn ie jszym  echem  w greckich kołach  gos­
podarczych  oraz rządow ych  i istnieje p rz y ­
puszczenie, że Tarigi te p rzyczyn ią  się w  d u ­
żym  stopniu  do ożyw ienia polsko - greckich 
stosunków  handlow ych.

W w ystaw ie tej weźm ie udzia ł 30 firm  
polskich, k tó re  za rep rezen tu ją  drzew o, w yro ­
b y  drzew ne, konserw y, a r ty k u ły  chem iczne, 
w yroby  żelazne itp.

W YSTAW A W  TORONTO.
W d n iach  od 26 s ie rpn ia  do 10 paździe r­

n ika  rb. odbędzie się M iędzynarodow a W ysta­
w a w Toronto-(w  K anadzie).

W w ystaw ie  te j bierze u d z ia ł 94 firm  pol­
skich, k tó re  w ystaw ią  7.000 kg eksponatów .

długość ca łkow ita  — 38,50 m, 
szerokość — 7,55 m, 
zanurzen ie  — 2,75 m, 
nośność — 188 t DW.
S tatk i w zględnie s ta tek  ma być w yposa­

żony w siln ik  D iesla o m ocy 350 KM. p rzy  ok. 
330 obrotach/m inutę, p rzy  czym  m a rozw ijać  
szybkość 10 węzłów.
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B udow a m a być w ykonana wg k lasy  -j- I 
3/3 F.1.UP.R. i pod specjalnym  nadzorem  Tow. 
K lasyfikacy jnego  B ureau  Y eritas. Szczegóło­
w e w a ru n k i techniczne w raz  z ry sunkam i mo­
żna o trzym ać na żądan ie  za op łatą  25,— zł 
w  b iu rze  M orskiego U rzędu R ybackiego — 
G dyn ia , W aszyngtona 11.

Term in ostatecznego w ykonan ia  zam ów ie­
n ia  12 m iesięcy od p rzy jęcia  o ferty . Term in 
sk ład an ia  ofert up ływ a 22 sierpnia 1938 r. o go­
dzin ie  12. W raz z ofertą  złożyć należy  kw it 
na  złożone w Kasie U rzędu Skarbow ego w a­
d ium  w  w ysokości 5.000,— zł.

ZMIANA TERMINU PRZETARGU URZĘDU  
MORSKIEGO W GDYNI,
U rząd  M orski w  G dyni zaw iadam ia, że 

o tw arc ie  ofert na w ykonan ie  w ieży la ta rn i 
m orskiej w Jasta rn i, nastąp i w  dniu 8 sierp­
n ia  br. zam iast w  dniu 1 sierpn ia  br., ja k  to 
zostało podane w ogłoszeniu o p rze targu  z dnia 
21 V II 38 r.

PRZETARG DYR. OKRĘGOWEJ KOLEI 
PAŃSTW OW YCH W  TORUNIU.
D yrekcja- O kręgow a Kolei P aństw ow ych 

w  Toruniu  n in iejszym  ogłasza p rze ta rg  pu b li­
czny  na ułożenie dren  oraz odarn iow anie 
sk a rp  na km  138,1 linii N asielsk—Toruń (kolo 
s tac ji C zernikow o).

O tw arcie  ofert n astąp i dn ia  5 sierpnia 38 r.
o.godz. 10 w  gm achu D yrekcji.

O fe rty  należy  sk ładać  do godziny 10 dnia 
5 sierpnia 1938 r. do sk rzynk i ofertow ej w  gm a­
chu D. O. K. F. w T orun iu  lub przesy łać  pocz­

tą  pod adresem : W ydział D rogow y D. O. K. P. 
w  T oruniu . O fe rty  nadesłane przez pocztę po 
w yznaczonym  w yżej term inie będą  uznane za 
spóźnione.

Form ularze ofertow e i pe łny  tekst w ezw a­
n ia  do p rze ta rg u  nabyć m ożna w D ziale  Pod­
to rza i M ostów W ydzia łu  Drogowego D y re k ­
cji pokój n r 423 po w płacen iu  1,— zł za jeden 
fo rm ularz  ofertow y w raz z pełnym  tekstem  
w ezw ania do p rzetargu .

In fo rm acy j w  sp raw ach  zw iązanych  z n i­
niejszym  przetarg iem  udziela  K ierow nik D zia­
łu Podtorza i M ostów w  gm achu D. O. K. P. 
pokój 422 od godz. 10—12.

D y rek c ja  zastrzega sobie p raw o uniew aż­
nien ia p rze ta rg u  bez podan ia  m otyw ów  oraz 
p raw o dow olnego w yboru  oferenta.

PRZETARG DYR. OKRĘGOWEJ KOLEI 
PAŃSTW OW YCH W  POZNANIU.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w Poznaniu  ogłosiła p rze targ i nieograniczone 
na dostaw ę poniżej podanych  m ateria łów :

1) pędzli do farfb olejnych, 2) past do zm y­
w ania  fa rb  i lak ierów , 3) p ły t azbestow ych 
białych , 4) d ru tó w  i pałeczek do spaw ania, 
5) b lach  b ia ły ch  i cynkow anych  dziu rkow a­
nych, 6) fa rb  suchych, 7) śrub, n ak rę tek , n i­
tów i podk ładów  żelaznych.

O tw arcie  tych  p rze targów  odbędzie się 
w  dniach: 1) 9 sierpnia  38, 2) 12 sierpn ia  38 r.,
3) 16 sierpn ia  38 r„ 4) 23 sierpn ia  1938 roku, 
5) 26 sierpn ia  38 r., 6) 26 sierpn ia  1938 r.

Szczegóły tych  prze targów  ogłoszone są 
w M onitorze Polskim .

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

K r o  n  i kta
NO TO W ANIA CEN ŚLEDZI SOLONYCH  

I ŚWIEŻYCH.
W  porcie ryback im  w G dyni płacono 

osta tn io  n astęp u jące  ceny w złotych za śle­
dzie oclone franco w agon G dyn ia  
szkockie matiasy:

Lerwick Stronsay Stornoway 
nowe za 2/2 m edium  . . 85 90 100

selected . . 95 100 110
large  . . 100 105 115

szkockie twardo solone: 
za T l now e P.A.F.

m atis . . .7 5  83 80
matfuil . . .7 5  85 82

crow nm atis, czerwcow e 71, lipcow e 74.
Śledzie św ieże w  lodzie za 100 kg zł 55.

NIELOJALNA KONKURENCJA GDAŃ­
SKICH FIRM ŚLEDZIOWYCH.
Ja k  w iadom o, z pow odów  n a tu ry  po litycz­

nej doszło ostatn io  w  W olnym  Mieście do lik w i­
d ac ji na jw iększych  firm  śledziow ych, a im port

śledzi p rzez  G dańsk  stopniow o zam iera. N ie­
k tó re  z pozostałych  firm  w idząc n ieuchronną 
u tra tę  ry n k u  polskiego s ta ra ją  się w szelkim i 
sposobami za trzym ać dotychczasow ych odbior­
ców. P osiadając  same mało tow aru  pozw alają  
sobie na  dowolne p rzep row adzan ie  obniżki cen, 
co m a się rozum ieć, stw arza  ciężką sy tuac ję  
d la śledziow ych firm  w  G dyni. Pow stało więc 
zam ieszanie na  rynku , k tó re  dopiero m usi być 
w y jaśn ian e  przez im porterów  gdyńskich.

POLSKA DALEKOMORSKA FLOTA RY­
BACKA POWIĘKSZYŁA SWÓJ TABOR  
O 2 NOW E LUGRY ŚLEDZIOWE,
Do p o rtu  rybackiego w C dyn i zaw inęły  

pod koniec lipca br. dw a nowe lug ry  śledzio­
we, k tó re  pow iększają tabor polsk iej da leko­
m orskiej flo ty  ryback iej. Jeden z tych  s ta t­
ków  a m. luger „K orab I l “, k tó ry  o trzym ał 
znak  rozpoznaw czy „G dy 115“, w ybudow any  
został przez stocznię niem iecką ). M eyer 
w  Papenbiiigu  nad rzeką Ems, i jest statkiem  
bliźniaczym  lulgra „K orab 1“ — „G dy 114“ . 
natom iast luger „K orab I I 1 “, k tó ry  o trzym ał
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znak  rozpoznaw czy „G dy 116“, w ybudow any  
został p rzez  Stocznię G dańską i posiada w y ­
m iary  podobne do poprzednich  jednostek  ry ­
backich.

O bydw a w ym ienione lu g ry  „K orab 11“ 
i „K orab 111“ po  zab ran iu  ład u n k ó w  soli 
i skom pletow aniu  załogi, w yruszy ły  już na  
połow y śledzi na  m orze Północne.

N ależy  dodać, że w  najb liższych  tygod­
n iach  ukończona zostanie budow a dalszych  
dw óch lugrów  ryback ich , zam ów ionych przez 
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  w  Stoczni 
G dańskiej, natom iast M orski U rząd  R yback i 
ogłosił ostatnio p rze targ  n ieograniczony na  b u ­
dowę i dostaw ę jeszcze 3 lugrów  m otorow ych 
do połow ów  dalekom orskich.

POW ODZENIE POKAZÓW PRZYRZĄDZA­
NIA RYB MORSKICH.
Rozpoczęta p rzed  tygodniem  akc ja  poka­

zów p rzy rząd zan ia  ry b  m orskich w obozach 
na  W ybrzeżu zaczyna już  w ydaw ać pom yślne 
rezu lta ty . S pecjalnym  pow odzeniem  cieszą się 
file ty  rybne, sk ładające  się z czystego mięsa 
ryby , bez ości, sk ó ry  i w nętrzności.

Sam ochód M orskiego in s ty tu tu  R yback ie­
go ze specjaln ie  w yszkolonym  personelem , 
z kom pletnym  w yposażeniem  kuchennym , do­
ciera do n a jda lszych  obozów. P okazy  sk ład a­
ją  się z dw u  części, a m ianow icie z dem onstro­
w ania, w  jak i sposób p rzy rząd za  się poszcze­
gólne p o tra w y  z filetów  rybnych , ja k  rów nież 
z zazna jam ian ia  uczestników  obozu z w łaści­
wościam i odżyw czym i po traw  z ryb  m orskich 
i najw ażn iejszym i zagadnieniam i naszego ry ­
bołów stw a morskiego.

U czestnicy obozów w y ra ż a ją  życzenia, 
aby  tego rodzaju  pokazy  u rządzać  i w głębi 
k ra ju .

RYBOŁÓWSTWO ŁOTEWSKIE W '193? R.
Połow y łotew skie w  1937 r. w ynosiły ogó­

łem  13,8m il. kg, z czego w edług ga tunków  ryb : 
6,7 mil. k g  szprotów , 3,2 mil. kg  dorszy, 2,4 
mil. flącler. W artość połowów w ynosiła 
w 1937 r. 3,1 mil. latów , wobec 2,3 mil. la tów  
w  1936 r. T rzeba zaznaczyć, że cena ry b  
w 1937 r. b y ła  o 64 proc. w yższa niż w 1936 r. 
Połow y ło tew skie w  r. 1937 dały  więc w yniki 
dobre. —

DOBRE WYNIKI N IEM IECK ięH  PO ŁO ­
WÓW ŚLEDZI.
W edług ham bursk iego  tygodn ika  „H ansa“, 

dotychczasow e niem ieckie połow y śledzi na le­
ży  uw ażać  za dodatn ie. W praw dzie  ilość śle­
dzi, dostarczonych z pierw szych połow ów  jest 
znacznie m niejsza, niż w  tym że czasie w  roku  
zeszłym, ale pow stało to z tego powodu, że te ­
goroczne połow y rozpoczęto znacznie później.

D nia  19 lipca  rb. dostarczono dó portów  
63.717 kan ties wobec 162.656 kan ties w roku  
ubiegłym . P rzeciętna  ilość śledzi, p rzy p a d a ­
jąca  na jeden  luger jest dobra, l ak  np. 13 lu­
grów  z Ems dostarczyło  10.535 kanties śledzi.
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Rów nież i połow y siećmi ciągnionym i ja k  
na początek  są dobre.

N iektóre  parow ce już  pow róciły  i d o sta r­
czyły  przeszło 100.000 kg. Połow y te obecnie 
ześrodkow ują się na  m ieliźnie F ladenground, 
k tó ra  n ie da je  tak  obfitych  połow ów  ja k  
D oggerbank.

SŁABE WYNIKI ISLANDZKICH POŁO­
WÓW ŚLEDZI.
W skutek złej pogody w północnej Island ii 

dotychczasow e połow y śledzi da ły  tam  słabe 
w yn ik i: do 9 lipca  rb. dowieziono dla fab ry k  
tra n u  ty lko  127.527 hl, wobec 425.505 lrl w ty m ­
że okresie roku  ubiegłego.

PRODUKCJA PŁYWAJĄCEJ FABRYKI 
MĄCZKI RYBNEJ.
M otorowiec „K ehding“ p ierw sza p ły w a ją ­

ca fab ry k a  m ączki ry b n e j niem ieckiego tow a­
rzystw a „N ordsee“, w rócił . ze sw ej d rug ie j 
podróży, p rzy  wożąc 550.000 kg m ączki, S5.000 
kg ry b  św ieżych i 40 beczek tra n u  i m ączki.

W YSTAW A WIELORYBNICZA W OSLO.
Pierw szą n a  ś wiecie w ystaw ę połowów 

w ielorybów  o tw arto  w Oslo dnia  15 lipca  rb. 
W ystaw a obejm uje działy, pośw ięcone życiu  
w ielorybów , połowom, w ykorzystan iu  i p rze ­
róbce tran u . Szczególną uw agę zw raca na 
siebie m ateria ł sta ty styczny , do tyczący  wędró- 
dek w ielorybów , pokaz ja k  prędko rośnie w ie­
loryb, m ianow icie w  ciągu 2 p ierw szych  lat 
z 7 m etrów  na 23 m etry , p rzy  czym  w aga  jego 
w zrasta  co dzień o 100 kg.

JAK FRANCJA ROBIŁA PR O PAG ANDĘ  
SPOŻYCIA RYB MORSKICH?
B rak spożycia ry b  m orskich w Polsce nie 

pow inien nas specjaln ie  dziw ić, gdyż do tych­
czas nic p raw ie  nie rob iliśm y w tym  k ierunku . 
Inne  k ra je  przez szereg la t  p rzep row adzały  
p lanow ą propagandę. W arto  przypom nieć, że 
we F ran c ji w  bardzo  pom ysłow y sposób to 
robiono. A więc m iędzy innym i b iu ra  podróży 
w cenie b ile tu  d la  osób, u d a jący ch  się nad  
morze, w liczały  i obiad z ry b  m orskich. Za 
okazaniem  bonów , każda  res tau rac ja  nadm or­
ska w y d aw ała  obiad rybny . N asza Inga Po­
p ieran ia  T u ry sty k i, czy też inna  in sty tucja , 
pow inny  się zainteresow ać tą sp raw ą.

REKLAMY
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K r  o n  i  km
SYTUACJA N A  RYNKU TOWARÓW KO­

LONIALNYCH.
W idoki stabilizacji ry n k u  tow arów  kolo­

n ialnych , k tó re  zarysow ały  się p rzed  m iesią­
cem czasu na  sku tek  ustalen ia p lan u  im porto­
wego k aw y  i h e rb a ty  na  drugie półrocze bież. 
roku, nie ziściły się. W śród im porterów  zna­
laz ły  się osoby, k tó rym  unorm ow anie im portu  
g łów nych a rty k u łó w  ko lonialnych  nie jest 
w  ogóle na  rękę. F irm y, na k tó ry ch  czele są 
odnośne osoby, zaczęły prow adzić  w  handlu  
h u rtow ym  tow arów  kolonialnych  od k ilk u  dni 
pew ną akcję dyw ersy jną . A kcję tę podjęły  
firm y, k tó ry m  zależy na  u trzy m an iu  ja k  n a j­
większego chaosu im portow ego, ab y  w odpo­
w iednim  m omencie w yciągnąć z tego ja k  n a j­
dale j idące korzyści osobiste z im portu  tego 
czy innego a rty k u łu .

N iektóre firm y  im portow e zaczęły w y sy ­
łać na  główne a rty k u ły  kolonialne o ferty  zde­
precjonow ane. Ma to na celu uniem ożliw ienie 
firm om  solidnym, norm alnej p ra c y  i zm uszenie 
ich do sp rzedaży  tow arów  poniżej kosztów  
w łasnych.

W  dziale im portu  i h an d lu  owoców suszo­
nych  n a p o ty k a ją  firm y  im portow e na duże 
przeszkody i niedociągnięcia. W iększość firm  
zaskoczona została ostatnio w iadom ościam i
0 m ałych kon tyngen tach  przyw ozow ych, jak ie  
uruchom ione zostały na poszczególne g a tu n k i 
owoców suszonych. W skutek szczupłości kon­
tyngentów , n iek tóre  firm y  nie będą  m ogły w y ­
w iązać się w  term inie z p rzy ję ty ch  zobow ią­
zań, tj. zrealizow ać korzystnych  kon trak tów  
kupna . B rak  odpow iedniej ilości pozw oleń

rzyw ozu we w łaściw ym  term inie narazi nie- 
tó rych  im porterów  na  n ieprzyjem ności i ko­

szty. Poza tym  p rzyczyn i się to rów nież do 
większego w yw ozu dewiz, gdyż w później­
szym  okresie ceny zak u p u  poszczególnych a r ­
tyku łów  będą znacznie wyższe.Kama surowa: W hand lu  hu rtow ym  k a ­
w ą — tendencja  w dalszym  ciągu słaba. K aw a 
b razy lijsk ą  sp rzedaw ana jest głów nie po ce­
nach  kosztu własnego, bardzo  często naw et ze 
s tra tą . O sta tn ia  m a m iejsce w sku tek  roboty  
d yw ersy jne j ze strony  n iek tó rych  im porterów . 
Jedynie  k aw y  niebieskie cieszą się lepszym  po­
py tem  i p rzynoszą m ałe zyski.

C eny k sz ta łtu ją  się za 1 kg k aw y  loco m a­
gazyn im portera  (tow ar oclony) zależnie od 
ilości odbioru i g a tu n k u  następująco: „Rio 7“ 
zł 3,05— 3,15, „Santos" zł 3,50—4,00, „G uate- 
m ala" zł 4,35 — 5,20.

N a ry n k ach  zagran icznych  obro ty  tra n z y ­
towe m ałe. Np. w  New Yorku w ynosiły  
w  dn iach  25 i 26 lipca  br. razem  w kaw ie „Rio" 
— 10.000 w orków , a w  kaw ie „Santos" —
12.000 w orków . W dn iach  tych notow ano za
1 lbs. w  centach dolarow ych następu jące  ceny:
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„Rio 7“ loco 4,75 z dostaw ą na  w rzesień 4,27, 
g rudzień  4,35, m arzec 4,42-4,44, m aj 4,45-4,47; 
„Santos 4“ loco 7,50, z dostaw ą na w rzesień 6,09, 
g rudzień  6,23, m arzec 6,33-6,34, m aj 6,39-6,40.

Herbata: T endencja  słaba. C eny zdepre­
cjonow ane z pow odu b rak u  nabyw ców  i roboty 
dyw ersy jne j ze strony  n iek tó rych  firm  im por­
tow ych. Sprzedaż herb a ty  dokonyw ana jest 
po n astępu jących  cenach za 1 ikg loco m agazyn 
im portera  (tow ar oclony): „C ejlon" zł 12,10 — 
14,25, zależnie od ilości odbioru l ga tunku , 
„S um atra"  po zł 12,10 — 12,60 (koszt w łasny  
w ynosi mini mum zł 12,15). N a h e rb a ty  z Jav y  
ceny  spad ły  o 10— 15 groszy na kg.

N a ry n k u  londyńskim  tendencja  zniżkow a 
na h e rb a ty  indy jsk ie  pospolitego i średniego 
gatunku . N atom iast lepsze ga tu n k i h e rb a ty  
„D arieelings" m ają  tendencję m ocną. N a h e r­
b a ty  cejlońskie, z Javy  i S um atry  p o py t w ię­
kszy i ceny mocniejsze.

Korzenie: T endencja  na p iep rz  czarny
m ocniejsza. Zapotrzebow anie w iększe od b ie­
żących dowozów. Z apasy m ałe w sku tek  
zm niejszonych kon tyngen tów  przyw ozow ych. 
N a p iep rz  b ia ły  zby t norm alny , na  ziele a n ­
gielskie i cynam ony — słaby. C eny  k sz ta łtu ­
ją  się za tow ar oclony za 1 kg loco m agazyn 
im portera: P iep rz  czarny  zł 3,15—3.25, b ia ły  
zł 3,60—3,70, ziele angielskie zł 6,00—6,05, cy ­
nam ony od zł 5,80—6,00.Ziarna kakaowe: N a rynkach  zagran icz­
nych tendencja  spokojna. O b ro ty  tranzy tow e 
m ałe. W dniu  26 bm . notow ano w H am burgu 
i L ondynie następu jące  ceny za 50 kg  z iarna  
cif p o rty  kon tynen tu  : A ccra na lip iec-sierpień  
sh. 21/9-23/3, sierpień-w rzesień 22/-23/3, p a ź ­
dziern ik-grudzień  24/1-24/6, B ahia sup. lipiec- 
sierpień H am burg  sh. 25/3, London 23/4-23/6, 
na październ ik-grudzień , H am burg  25/6, Lon­
don 23/7-24/3.

R ząd Złotego W ybrzeża u sta lił ogólny kon ­
tyngen t w yw ozow y z now ych zbiorów  na
55.000 ton.

Omoce suszone: W  h an d lu  hu rtow ym
owocam i suszonym i panu je spokój. Są jedynie 
gorączkow e przygotow ania  na now y sezon. — 
C eny z a k u p u  n a  poszczególne owoce mocne 
i m ają  tendencję zw yżkow ą. Np. su łtank i tu ­
reckie zw yżkow ały ostatnio o 1,5 — 2,00 Ltq. 
na  100 kg. G reckie tow ary  zw yżkow ały  o 3-5%..

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW  
KOLONIALNYCH.
D nia  15 lipca br. nadszedł do G dyni s/s 

„Y ingaland", k tó ry  p rzyw iózł z B ey ru th  1.200 
skrzynek  — 16.920 kg su łtanek  i 119 w orków  
— 9.520 kg orzechów  łuszczonych z Istam bu łu . 
.Dla G dańska nadeszło 100 sk rzynek  — 1.500 
kg  su łtanek  z Izm iru .

M/s „B atory", k tó ry  p rzy b y ł do po rtu  
dnia 15 lipca  w y ładow ał 75.560 k g  śliw ek



suszonych kalifo rn ijsk ich , 46.900 kg pestek 
m ord o w y ch  i 4.980 kg kaw y.

D n ia  17 lipca nadeszło do G dyni 25 bel —
1.500 kg k aw y  na  s/s „ Irys".

S/s „B a!trover“ przyw iózł dn ia  18 lipca 
tran sp o rt 3.254 kg herbaty .

N astępny  tran sp o rt h e rb a ty  nadszedł do 
G dyni na  s/s „C horzów " d n ia  20 lipca.

W iększy tran sp o rt h e rb a ty  p rzyw iózł d n ia  
24 lipca  s/s „Lech" z Londynu w  ilości 16.695 kg 
oraz 1.307 kg kaw y .

R ów nież dn ia  24 lipca p rzy b y ł do G dyni 
m/s „P iłsudski", na  k tó rym  nadeszło 34.500 kg  
orzechów  ziem nych, 7.050 kg z ia rna  kakaow e­
go, 19.958 kg pestek  m orelow ych, 33.390 kg  śli­
w ek suszonych ka lifo rn ijsk ich  oraz ca 700 kg 
różnych  owoców suszonych.

D nia 1 sierpn ia  m a nadejść  do G dyn i s/s 
„B rageland", k tó ry  p rzyw iezie  z Pireusu 604 
sk rzynek  su ltanek  wagi 8.469 kg, z Istam bu łu  
202 w orki orzechów łuszczonych — 16.110 kg, 
z Izm iru  200 sk rzynek  su ltanek  — 2.778 kg. — 
D la im porterów  gdańskich  p rzeznaczony jest 
tran sp o rt 28 w orków  — 2.240 kg orzechów 
łuszczonych.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W  czasie od 15 do 27 lipca br. u rządziły  

p rzedsięb iorstw a au k c y jn e  5 przetargów .
Szczegółowy przebieg au k cy j przedstaw ia  

się następu jąco :

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urządz iły  dn ia  16 lipca aukcję  w ystaw ia­

jąc: 1.006 k la tek  śliw ek św ieżych włoskich, 
k tó re  sprzedane zostały, p a rtie  w  sk rzynkach  
po 4.50 zł, reszta po 80 gr 1 kg.

AYystawione 480 sk rzyń  cy try n  w łoskich 
sprzedano po 37 — 44 zł 1 sk rzyn ia , zależnie 
od aso rtym en tu  tow aru.

Jako  osta tn ią  p artię  w ystaw iono 13 w or­
ków  m igdałów  włoskich, z k tó rych  sprzedane 
zostały  3 w orki w  cenie 7 zł za 1 kg.

Na aukcji w  dn iu  22 lipca w ystaw iono:
1.504 k la tek  śliw ek św ieżych włoskich — sprze­
dano w szystko w cenie 0,80 — 1,37 zł za 1 kg. 
p ierw szy  ga tu n ek  684 k la tek  po 1,30 — 1,37 zł 
d rug i 820 k la tek  po 80 — 85 gr.

D ru g ą  p a rtię  o ddaną  do p rze ta rg u  201 k la ­
tek  w inogron holenderskich rów nież sprzedano 
po 12,25 — 14,30 za 1 k la tk ę  (5 kg b ru tto  — 
4 kg netto).

C y try n  w łoskich w ystaw iono 550 skrzyń , 
sprzedano 250 w cenie 36 — 44 zł 1 skrzynia , 
zależnie od asortym entu . 9 w orków  m igdałów  
w łoskich i 30 w orków  Eleme w ycofano z pow o­
du  b ra k u  nabyw ców .

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rządz iły  dn ia  15 lipca  br. aukcję, n a  k tó ­

re j w ystaw iły : 553 w orków  śliw ek suszonych 
kalifo rn ijsk ich , k tó rych  sprzedano 453 worki 
po 1,06—1,19 zł za 1 kg. N astępnie w ystaw io­
no 4.297 k la tek  śliw ek św ieżych w łoskich i 800

k la tek  w inogron holenderskich — loco W ar­
szaw a. O bydw ie  p a rtie  tow aru  sprzedano w 
całości: śliw ki po 70—80 gr 1 kg, w inogrona 
9—13,50 zł 1 k la tka .

N a aukc ji w  dn iu  20 lipca  oddano do p rze­
ta rg u  1.300 k la tek  w inogron holenderskich, 
k tó rych  sprzedano 1.100 k la tek  po 11,25 zł 
ciem ne i 16,25 zł 1 k la tk a  jasnych.

W dniu 23 lipca w ystaw iono: 4.573 k la tek  
śliw ek św ieżych w łoskich i 2.100 k la tek  w ino­
gron holenderskich. Śliw ek sprzedano 3.338 
k la tek  po 83—95 gr 1 kg. W inogrona zostały 
sp rzedane w całości po 9,50 zł 1 k la tk a  ciem ­
nych i 14 zł 1 k la tk a  jasnych.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.
C ena cy try n  nie uległa zm ianie i k sz ta ł­

tu je  się nadal ca 80 zł para .
Silnym  zainteresow aniem  cieszą się po­

m arańcze z Koloni j Portugalskich M osam biąue 
i p ierw szy  tran spo rt, jak i nadszed ł do G dyni 
w bardzo  m ałej ilości, został na tychm iast sprze­
dany  po w ysokiej cenie 2,50 zł za 1 kg. W p ier­
w szych dniach  lipca spodziew any jest now y 
tran sp o rt pom arańcz.

M ałym  popytem  cieszą się g rap e fru ity  
z Mosambicpie. k tó rych  w praw dzie  odczuw a 
się b rak  na ry n k u , jed n ak  k u p cy  w strzym ują  
się od zakupów , z pow odu w ysokiej ceny ca 
2,— zł 1 kg.

W inogrona holenderskie dowożone są do 
Polski 2 ra z y  tygodniow o i p o k ry w a ją  zapo­
trzebow anie ry n k u . C ena w aha  się około 12 zł 
1 k la tka .

Śliwki świeże w łoskie dostarczane są do 
G dyni tygodniow o ca 2—3 wagonów . C ena 
wynosi 1,20—-1,50 zł za 1 kg.

ZAPASY OWOCÓW W  MAGAZYNACH  
PORTOW YCH.
Na dzień 20 lipca br. no tu ją  stan  zapasów  

cy try n  w m agazynach  portow ych w G dyni 
6.732 skrzyń  i 675 skrzyń  g rapefru its . Złożone 
jeszcze 20 lipca br. 276 skrzyń pom arańcz, już 
w dniach  następnych  zostały odebrane tak , że 
obecnie nie ma zapasów  pom arańcz.

K r o n i k a  M t t f f r a n i c m a

JAK ZAPOW IADAJĄ SIĘ ZBIORY OW O­
CÓW SUSZONYCH W POSZCZEGÓL­
NYCH KRAJACH PRODUKCJI?
Z Francji donoszą, że zbiory orzechów 

w łoskich w okręgach produkcji zapow iadają  
się dobrze. P rzypuszczaln ie  będą w tej samej 
ilości, co w roku ubiegłym .

W edług inform acyj z K alifornii, zbiory 
orzechów  w łoskich będą  tam  m niejsze, niż 
w  1937 i 1936 r., na  ogół jed n ak  dość duże. Za­
pasy  z poprzednich  zbiorów  zostały w m iędzy­
czasie w yprzedane.

O dnośnie zbiorów  orzechów  laskow ych, 
ze w szystkich k ra jów  europejsk ich  nadchodzą 
wiadom ości, że tegoroczne zbiory będą w po­
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szczególnych k ra jach  znacznie m niejsze, niż 
w ro k u  ubiegłym .
Śliwki.

O statnio  nadeszły  w iadom ości z K alifo r­
nii, że tegoroczne zbiory  śliw ek obliczane są na 
ok. 271.000 ton. W  la tach  poprzednich  w yno­
siły  one: w  1937 r. — 249.000 ton, 1936 r. —
159.000 ton, a w 1935 r. — 258.000 ton. Zbyt 
tak ie j ilości śliwek, k tó ry ch  zbiór będzie o ok. 
100 tys. ton  w iększy niż w  roku  ubiegłym , n a ­
p o tka  na  znaczne trudności chociażby, z tego 
w zględu, że eksport śliw ek suszonych do k ra ­
jów  nadclunajskich z roku  na rok znacznie się 
kurczy . P raw dopodobnie  rząd  będzie m usiał 
p rzy jść  z pom ocą producentom  i w ykup ić  pe­
wne ilości p rodukcji.
Rodzynki i sultanki.

W  T urcji i G recji zbiory zapow iada ją  się 
bardzo  dobrze. W K alifornii spodziew ają się 
zbiorów  w ilości ok. 250.000 ton, czyli mniej 
w ięcej w tej sam ej ilości co w roku  ubieg łym 4 
Koryntki.

Zbiór ko ry n tek  w Grecji szacow any jest 
na  około 31.000 ton. Zbiór ten będzie w iększy 
o 2.000 ton niż w  roku  ubiegłym .

ZBIORY ORZECHÓW W EUROPIE.
N a podstaw ie pobieżnych tym czasow ych 

obliczeń żbiory europejskie orzechów  m ają  
w ypaść  dobrze. Mimo to jed n ak  m ają  być  
gorsze od zbiorów  zeszłorocznych.

Zbiory we W łoszech zapow iada ją  się le­
p iej niż w roku  ubiegłym , lecz będą spóźnione.

Rów nież we F ran c ji spodziew ane są zbio­
ry  późniejsze. Ilościowo m ają  być rów ne ze­
szłorocznym .

Zbiory orzechów rum uńsk ich  będą  p ra w ­
dopodobnie odpow iadały  zbiorom  z roku  ub.

W T urc ji spodziew ane są lepsze zbiory niż 
w  roku 1937.

W edług urzędow ej s ta ty styk i zb iory  orze­
chów kalifo rn ijsk ich  w  roku  1937 w yniosły 
910.471 w orków  (a ca 50 kg), z czego na  po ­
łudniow ą K alifo rn ię  p rzypada ło  597.262 w or­
ki, co stanow i 65,6% całych zbiorów. Pozostałe 
34,4% p rzy p a d a  na  północną i środkow ą K a­
lifornię. W  roku 1936 Południow a K alifo rn ia  
d a la  62,23%, w roku 1935 — 73,33% i w  1934 
roku  60,81%.

ZBIORY MIGDAŁÓW KRAJÓW ŚRÓDZIEM­
NOMORSKICH.
Jak  się dow iadujem y, zbiory m igdałów  

w p ań stw ach  śródziem nom orskich m ają  dać 
lepsze w ynik i niż w  roku  1937.

W łoskie zbiory przew idyw ane są na  po­
ziomie zeszłorocznych.

Zbiory w M arokko będą nieco m niejsze niż 
zbiory  w roku  ubiegłym , k tó re  da ły  rekordow e 
rezu lta ty .

Zbiory portugalsk ie  spodziew ane są o 50% 
w yższe niż w  roku  1937, a ca 25% w yższe od 
p rzeciętnej dotychczasow ej.

Z H iszpanii b ra k  jeszcze dokładnych in- 
fo rm acy j o zbiorach. Jak  się na razie dow ia­
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dujem y w W alencji m ają  być  lepsze niż w ro­
ku  ubiegłym .

PRÓBY PRODUKCJI BANANÓW  W DANII.
W edług wiadom ości, o trzym anych  z D a­

nii właśc. m a ją tk u  U ttendal zrobił dobre do­
św iadczenie z hodow lą trop ika lnych  d rzew  
owocowych. W ym ieniony sprow adził p rzed  
p a ru  la ty  m łode rośliny bananow e. W ubieg­
łym  roku  rośliny  te w ydały  p ierw sze owoce, 
k tó re  n a tu ra ln ie  nie by ły  dobre do konsum cji. 
W  b ieżącym  roku drzew a bananow e w ydały  
dobre i norm alne owoce. B anany  te m ają  m ieć 
jednak  sm ak korzenny.

FRANCUSKA „POLITYKA BANANOW A'4.
W B iuletynie  francusk ie j Izby  H andlow ej 

w H aiti u k aza ł się c iekaw y a rty k u ł p. C angar- 
del, głównego d y rek to ra  Com pagnie G enerale 
T ransa tłan tiąue , w spraw ie tran spo rtów  bana­
nów  do F rancji. P odajem y z tego a rty k u łu  
n iek tó re  dane w ykazu jące  charak te ry styczne  
cechy francusk ie j po lityk i „bananow ej", tak  
odm iennej od angielskiej. (Patrz nasz Biuletyn Nr 15, str. 50).

F ran c ja  jest po Anglii najw iększym  kon­
sum entem  bananów . W praw dzie  A nglia spro­
w adza blisko 90% bananów  sw ej konsum cji 
z posiadłości b ry ty jsk ich , jednak  tam tejsze 
p lan tac je  bananów  należą do tow arzystw  am e­
rykańsk ich , a w przew ozach ban an ó w  do A n­
glii b andera  b ry ty jsk a  bierze bardzo  m ały  
udział. N atom iast F ran c ja  sp row adzając  b a ­
nany  w yłącznie ze sw ych kolonij (99,4%), 
przew ozi je  pod w łasną banderą . A jeszcze 
przed siedm iu la ty  było zupełnie inaczej, ja k  
to w idać z poniższej tab licy :

Lata
Pirywóz  bananów do F rancji Procentow y 

udział bananów 
francuskich

O g ó ł e m W tym z kolonij 
francuskich

t  o n y

1931 214 000 13 000 6
1033 200 000 38 000 19
1935 154 000 82 000 53
1936 175 000 122 000 75
1937 176 300 175 600 99,4

Rozwój swego udziału  w przyw ozie b a n a ­
nów do F ran c ji kolonie francusk ie  zaw dzię­
czają  ustaw odaw stw u, m ającem u n a  celu po­
p ieran ie  p lan tacy j bananów  w koloniach na  
w yspach  A nty lsk ich  (M artynika, G w adelupa  
i G ujano), i na w ybrzeżu A fryk i Zachodniej 
(Gwinea, W ybrzeże Kości Słoniowej, Kame­
run).

Z drug iej strony  dzięki dekretow i z 28 czer­
w ca 1935 r., rezerw ującem u przew óz ban an ó w  
z kolonij dla b an d ery  francusk ie j, F ran c ja  
s tw orzyła flotę bananow ców  najbardzie j no­
w oczesną, k tó re j ogólny tonaż w ynosi obecnie 
80 tys. ton. R oczny zysk, w y n ik a jący  z fran ­
cuskiej polityki bananow ej d la całej gospo­
d ark i narodow ej, oblicza się na 400 do 500 m i­
lionów franków .



Aukcje owocowe
w Gdyni

WSpółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GD YŃS KI  I MP ORT  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i l £ S i  /̂ \Vi lC.<yT\ iCŝ isę*}

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b a n a ­
nów i pakownia  owoców

Uv\-/ ON5Ż !>̂ “/ Ł v \ ~ / ' nN-/ '>>-/ !>>-/ !Xs~/ '>>-/ !>Ń-/ 1>N

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO
Telefony n r 2i-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I 

 %

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D YN IA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (POLISH e x p o r t )
Miesięcznik gospodarczy, red ago w an y  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

r

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
.POLSKI EKSPORT” — ło najlepszy in lorm ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — ------

Każdy dzia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów zag ra -
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W arszaw a, ul. Nowy Świat 24 tel. 6 66-08

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCOW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
— --------  CZYCH I KOLONIALNYCH -------------

T Y L K O
--------------------ogłoszenia umieszczone

w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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EDIIIYK L IC E U M  H A N D L O W E
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w  Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L  E C A

absolw entów 2 -k l.  Liceum oraz  dyplom owanych absol­
wentów III klasy dla specja lizacji w  handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych 
przemysłowych itp.

A b s o lw e n c i L iceum  w ła d a ją  ję zyka m i o b cym i, b ie g le  s te n o g ra fu ją  i p iszą 
na m aszyn ie , pos iada ją  zna jom ość ks ię g o w o śc i, ko re sp o n d e n c ji hand lo ­
w e j p o ls k ie j i obce j o raz  innych  u m ie ję tnośc i p o trze b n ych  w  p ra c y  
b iu ro w e j lub  z e w n ę trz n e j w  po rc ie .

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o kierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw alifikacyj.

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 — t e l -  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 , 3 0  d o  2 0 , 3 0

DON HANDLOWY P O N N ER  I THOMSEN Sp. z 0. 0.
 _________Gdynia. Rort Rybacki_____________________

Im p o r t  ś le d z i  s o lo n y c h  i t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  te le g r .  T h o m s e n  G d y n i a

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER I S-ka S. A.
ul. Rołterdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA
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i .  B A N K I E R

B n t  g» o  r t  — e f t s p o r ^  & I e  t i  z  i

€mD Y ! \ 1M/%9 r y b a c k i
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER". 

B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jów . G d yn ia . P. K.O. W a rs z a w a  144.199

Gdyńs ki import ŚlledIzi
włość.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R  
■^| Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orwegii — Islandii — Ar

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84 

Adres telegraficzny: „ULIKI" — — .......- .......P. K. 0. Nr. 210-654.

T)
lglii ►

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ł o w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M  B E  W / %
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a ry b "

WŁASNE M AGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

b a za  MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank G ospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ł a s n a  flo ty lla  ry b a c k a

B .  B i k o w s k i

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRiNGS-IMPORT

G O * 'Ulf  / ł

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  biurowwyz 2 B - G 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA
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Biuletyn Izby Przemysłowo - Handlowej w  Gdyni # #
------------  T R E S C:
Edm. U rbańsk i -  ROZWÓJ STOSUNKÓW 

HANDLOW O - ŻEGLUGOWYCH MIĘDZY 
POLSKĄ A SZW ECJĄ W 193? R .......................

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Pow rót z u rlopu  P rezesa I z b y ........................  6
K onferencje gospodarcze w Izbie P rzem ysło­

wo - H a n d l o w e j ............................................. 6
Posiedzenie K om isji M orskiej Izbow ej . . .  7
K onferencja  w spraw ie obrotu tow arow ego

poiśkó-niem ieckiego  ....................  7
K onferencja w spraw ie tran sp o rtu  sam ocho­

dam i .................................................................  7
W ycieczka fińska z K otk i zliożyla w izytę

w naszej Izbie ................................................. 8
Inw estycje, p o rtu  gdyńskiego na obradach  

K om itetu m orskiego R ady H andlu Zagr. 8 
G dynia o trzym ała  now y m andat w kom itecie 

m orskim  R ady H andlu  Zagranicznego . 8
„Stocznia G dyńska" w stad ium  sw ej rozbu­

dow y ....................  .............................8
10-leoie p rac y  zasłużonego N orw ega w G dyni 8 
Zm iany w odw oław czej Izbie M orskiej

wT G d y n i .............................................................  9
Zam orskie obro ty  tow arow e po rtu  gdyńskiego

w m iesiącu lipcu b r .......................................... 9

W IADOM OŚCI Z OKRĘGU IZBY
W sp raw ie  bezpośrednich  dostaw  a rtyku łów

rolnych dla w ojska ........................   14
W ycieczka kupców  polskich  do Niem iec , . 14 
W ycieczka do C entralnego  O kręgu  P rzem y­

słowego .................................................................14

Z KRAJÓW  BAŁTYCKO - SKANDYNAWSKICH
J. K. — H andel zagran iczny  Łotw y . . . .  14

W IADOM OŚCI MORSKIE
Ł adunk i tow arow e z G dyn i v ia  P o rt Said

do C airo .............................................................16
T ranspo rty  na D alek i W s c h ó d ............................ 16
Jakie p race n ie należą do p rze ładunku  po r­

towego w G dyni? .............................................16
T ranzy t po lsk i n a  N iem nie do Łotw y . . .  17 
„Stocznia G dańska" zakupiła  doik w H olandii 17 
Nowy p o rt niem iecki Peyse w P rusach

W schodnich .........................................................17
Rozwój i persp ek ty w y  żeglugi śród lądow ej

w N ie m c z e c h ....................................................   17
Rozbudow a n iem ieck ie j flo ty  d la  hand lu

z A f r y k ą ............................J. ................................ 18
P rzesunięcia w k ie ru n k ach  niem ieckiego

eksportu  ........................................................   18
P ogłębienie p o rtu  w Szczecinie . . . . . .  18
Nowy duńsiki po rt w N a v s t v e d ........................ 18
Rozbudow a duńskiego portu  w O densee . . 18 
Fa „B ata” w holendersk im  porcie  Y liśsingen 18 
Nowy szwedzki m otorow iec na lin ii północno­

a tlan ty c k ie j ..............................................................18
Z arobki p o rtu  londyńskiego za rok 1937-38 18 
Robot nicy portow i w porcie londyńskim  . . 18 
O bro ty  tow arow e portów  R um unii w 1937 r. 19 
R edukcja  o p ła t w porcie Siulina nad morzem

C zarnym  .............................................................19
Nowe tu reck ie  po rty  n ad  m orzem  C zarnym  19 
A m erykańsk i In sty tu t M arynark i H andlow ej 19 
C eny now ego t o n a ż u .................................................19

W IADOM OŚCI CELNE, IM PORTOW E 
I EKSPORTOW E
Pozw olenia przyw ozu bezdew izow e . . . .  19
Clo wywozowe na r a k i ............................................ 20
Przyw óz bananów  i  gąbek m orskich z kolo- 

n ij i posiadłości w ło s k i c h .................................20

Im port skór do S z w e c j i ................................20
Im port przetw orów  ziem niaczanych do T u rc ji 20
D rzew o .polskie na ry n k u  angielskim  . . .  20

• Rosnące • znaczenie G dyni n a  ry n k ach ...po­
łudniowo - az ja tyck ich  ........................................ 2!
U spraw nienie polskiego eksportu do A m e­

ry k i Północnej i Ś r o d k o w e j ............... 21
W ydaw anie zaśw iadczeń eksportow ych  Ina,

wywóz zbóż za zw rotem  c l a ............... 21
W .sprawie podskubyw ania gęsi przeznaczo­

nych na wywóz do N i e m i e c ............... 22
Zm iany przepisów  celnych i dewizowych, 

zanotow ane p rzez  PIE. w okresie  od 17 
do 27 lipca 1958 r ........................................ 22

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E
F irm y zagraniczne poszukujące kon tak tu  

z eksporte ram i p o l s k i m i ....................... 23

SPRAWY PODATKOW E
N orm y dochodowości dla usta len ia podatku

dochodowego .................................................... 25
W Oprawie iirffcrm acyj podatkow ych  dla

władz skarbow ych ............................................ 24
Pom ocnik pod różu jący  — podatek  p rze ­

m ysłow y .............................................................24
O płaty  na Fundiusz D r o g o w y ................................ 24

SPRAWY SOCJALNE
W ypłacanie zarobków  robotnikom  na ćwicze­

niach O brony N a r o d o w e j ................................ 24
O dpow iedzialność za nieubezpieczenie p ra ­

cow nika .................................................................25
Skutk i nieubezpieczenia pracow nika . . . .  25 
O dpow iedzialność w łaściciela zakładu pracy  

za działanie i zaniechanie zarządcy p rzy ­
musowego .............................................................25

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOW E
O dpraw a poczty  zam orskiej za czas od 15

VIII do 7 IX 1938 r ............................................. 23
S praw a re je s tra c ji tow arow ych listów p rze­

kazow ych w Urzędzie Celnym  w G dyni 25 
Im p o rt śjledizi solonych ........................................ 26
Rozszerzenie ta ry fy  arty k u ło w ej n r 104 i 223 

polsko-czechosłow ackiej ta ry fy  zw iązko­
wej dla kom unikacji z portam i m orskim i 26 

Zniżki d la  transportów  złomu i rud  do W ę­
gier via G d y n ia - G d a ń s k ................................ 26

Rozszerzenie polsko-czechosłow ackiej ta ry fy  
dunajow ej zeszyt 1 ............................................ 26

SZKOLNICTWO' ZAW ODOW E
K upieckie szkolenie m łodzieży kresow ej

w Zachodniej P o l s c e ........................................ 26

WYSTAW Y I TARGI
R ezu ltaty  „Targów  M eblarskich” w Nowem

n. W isłą .................................................................27
P o rty  G dynia i G dańsk o rgan izu ją  w ystaw ę

w B u d a p e s z c i e ....................................   27
P o rty  G dynia i G dańsk w ystaw iają  na j e ­

siennych T argach P r a s k i c h ............................ 27
XXVI-te N iem ieckie T arg i W schodnie w K ró­

le w c|ui .................................................................27
VII-a M iędzynarodow a W ystaw a P rób  i T argi 
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Rozwój stosunków handlowo-żeglugowych  
między Polską a  Szw ecją w  1937 r.

Spośród k ra jó w  S kandynaw ii, z k tó rym i 
P olska zw iązana jest stosunkam i handlow o-że- 
głogow ym i, w ysuw a się na czoło Szwecja. 
Zw łaszcza w  roku  1937, polsko-szw edzka w y ­
m iana tow arow a kszta łtow ała  się pom yślnie, 
osiągając poziom  z okresu dobrej k o n iu n k tu ry  
gospodarczej, a naw et p rzek racza jąc  go pod 
n iek tó rym i w zględam i.

Szw ecja i Polska, mimo dość jednostron­
nych  cech sw ej ekspansji, p rzez w spólną p e ­
n e trac ję  gospodarczą — zm ierzają  do w zajem ­
nego uzupełn ien ia  się. Z jaw isko to w ystępu je  
coraz w yraźn ie j w  specyfikacji a rty k u łó w  im ­
p o rtu  i eksportu , rozszerzającej stopniow o swe 
ram y.

W ogólnej analizie  w ym iany  tow arow ej 
m iędzy obydw om a k ra jam i w  r. 1937 w porów ­
n an iu  z r. 1936, zanotow ać m ożna na p o d s ta ­
w ie szw edzkich danych  s ta ty stycznych  w zrost 
eksportu  ze Szwecji do Polski z 20.8 m : 
koron do 36,5 m ilionów  koron  (76%), a im por­
tu  Szw ecji z Polski z 59,9 mil. kr. do 80,9 mil. 
kr. (37%). W ym iana tow arów  m iędzy oby ­
dw om a państw am i zw iększyła się jed n ak  nie 
ty lko  w abso lu tnych  cyfrach , ale i p rocen tual- 
nie w  stosunku  do innych  państw . Szw ecja 
za ję ła  bow iem  obecnie czw arte  m iejsce w śród 
odbiorców  Polski, po W ielkiej B ry tan ii, N iem ­
czech i S tanach  Zjednoczonych.

B ilans hand low y  w y k azu je  polepszenie na 
rzecz Polski z 38,3 mil. kr. w  r. 1936 na 44 4 
m il. kr. w  ro k u  1937. N adw yżka  została jed ­
n a k  w yró w n an a  przez w p ływ y  z przew ozów  
szw edzkiej m ary n ark i handiow ej, ja k  rów nież 
przez dochody szwedzkiego k a p ita łu  p rzem y­
słowego w  Polsce.

W zakresie  eksportu  Szwecji do Polski za­
notow ano w zrost w yw ozu zw ierząt żyw ych  
i w ytw orów  pochodzenia zwierzęcego, przede 
w szystkim  św ieżych śledzi (300%), celulozy, 
tek tu ry  i p ap ie ru  (59%), odpadków  w łókien­
niczych (24%), w yrobów  z kam ienia , głów nie 
kostk i b ru k o w ej (246%). m etali n ieszlachet­
nych  i w yrobów  z nich (23%). O bniżenie eks­
p o rtu  zauw ażyć m ożna natom iast w  grupie  
m aszyn  i ap a ra tó w  e lek trycznych  (4%), pod­
czas gdy  inne m aszyny  i a p a ra ty  w y k azu ją  
pew ien  wzrost. W  grup ie  środków  tran sp o r­
tow ych rów nież zauw ażyć m ożna obniżenie, 
jed n ak  trzeba  tu  przypom nieć, że w  r. 1936 
Szw ecja sp rzeda ła  Polsce okręty . E ksport b ro ­
ni i am unicji, ja k  rów nież w spom niana sprze­
daż okrętów  w r. 1936 należą do tran sak cy j 
n adzw yczajnych ; jeżeli pom iniem y je w  b a d a ­
n iach  sta ty stycznych  to zauw ażym y, że 
szw edzki eksport tow arów  w zrósł w  r. 1937 
dość znacznie, bo  o 25 %.

W  szw edzkim  im porcie z Polski zaznaczył 
się pow ażny  w zrost p rzyw ozu  w ęgla i to tak  
pod w zględem  ilości, ja k  i w artości, a m iano­
w icie o 18 mil. koron t. j. z 42,3 mil. kr. w  ro­
k u  1936 do 60,3 mil. kr. w  r. 1937, co w ynosi 
m niej w ięcej 42%. W  innych  g rupach  tow a­
row ych w zrost im portu  zanotow ać należy 
w nieznacznie zw iększonym  przyw ozie  a r ty ­
ku łów  spożyw czych, n iek tó rych  p roduk tów  
chem icznych (przede w szystk im  bieli cynko­
w ej i soli potasow ej), oraz w  nieco w iększym  
w zroście im portu  m etali n ieszlachetnych  i w y ­
robów  z nich. Spadek  im portu  zanotow ano 
natom iast w  stosunku do* zw ierząt żyw ych 
i w ytw orów  pochodzenia zwierzęcego z pow o­
du  zaostrzenia p rzep isów  im portow ych, a  ta k ­



że w ytw orów  pochodzenia roślinnego i w yro­
bów  z drzew a.

O gólny w yn ik  h an d lu  m iędzy Polską 
a Szw ecją w  r. 1937 uw ażać m ożna za zadaw a-
la i ąc y - .O sobny odcinek stanow ią stosunki kom u- 
nikacyjno-żeglugow e, k tó re  m iędzy obydw u 
k ra jam i nad  B ałtykiem  kszta łtow ały  się bardzo  
pom yślnie.

Jeśli chodzi o regu larną  kom unikację  że­
glugow ą m iędzy obydw u k rajam i, u trz y m y ­
w ana  jest ona przez tow. „Żegluga Polska" 
oraz tow. „Syenska A m erika L inien" p rzy  po­
m ocy sta tków  pasażersko-tow arow ych. O b y ­
dw a  w ym ienione tow arzystw a w spó łp racu ją  
ze sobą i posiadają  porozum ienie co do staw ek  
frachtow ych.

K om unikacja  m orska m iędzy portam i pol­
skim i a szw edzkim i jest dość ożyw iona. Ruch 
tow arow y w ykazu je  sta ły  wzrost. I ta k  np. 
na  linii w schodnio-szw edzkiej tow . „Żegluga 
Polska" przew ieziono w r. 1936 ogółem 23.381 
ton, w  r. 1937 — 27.340 ton, natom iast na  linii 
zachodnio-szw edzkiej w  r. 1936 w ykaza ł 12.204 
ton, a r. 1937 — 13.785 ton przew ozów .

Poza kom unikacją  regu la rną  m iędzy pe r­
tam i polskiego obsz. celnego G d y n ią  i G d ań ­
skiem  a portam i szw edzkim i, odbyw a się rów ­
nież ożyw iona żegluga tram pow a. P a rty c y ­
p u ją  w  n iej przede w szystkim  statk i węglowe 
tow. „Polskarob" ja k  rów nież w ielka liczba 
s ta tków  zagranicznych, głównie sk an d y n aw ­
skich. W zw iązku z rozw ojem  stosunków  ko- 
m unikacyjno-żeglugow ych polsko-szw edzkich 
należy stw ierdzić, że b a n d e ra  szw edzka już  od 
szeregu la t za jm uje  w portach  polskich czoło­
we miejsce. W  r. 1937 b an d era  szw edzka za­
ję ła  w  G dyni pierw sze, a w G dańsku  
drugie  m iejsce. B andera polska w portach

Szw ecji zajęła  w  r. 1937 w śród bander zag ra ­
nicznych 8 m iejsce, w yprzedza jąc  banderę  
am ery k ań sk ą  i szereg innych. Z uw ag i na  to, 
że s ta tk i charterow ane i biorące udz ia ł w p rze ­
w ozach tow. „Żegluga Polska" chodziły dotąd 
przew ażnie  pod banderam i obcym i, b an d era  
polska nie zaję ła  lepszego m iejsca w  ru chu  
sta tków  w po rtach  Szwecji. Po częściow ym  
•zastąpieniu tonażu  charterow anego  s ta tkam i 
polskim i, co zapoczątkow ane zostało zainstalo ­
w aniem  m/s „Rozewie" na  lin ii wschodnio- 
szw edzkiej, — oczekiw ać m ożna zajęcia przez 
banderę  polską znacznie lepszej pozycji w ru ­
chu sta tków  w portach  szw edzkich.

R easum ując, stw ierdzić należy, że gospo­
darcze stosunki polsko-szw edzkie rozw ija ją  się 
pom yślnie i z korzyścią d la  obydw u stron. — 
W praw dzie saldo b ilansu  handlow ego Szwecji 
z Polską za r. 1937 kształtow ało  się ujem nie, 
w yrów nane zostało w szakże w yp ła tam i z ty ­
tu łu  procentów  od kap ita łó w  szw edzkich, p ra ­
cu jących  w Polsce.

N a zakończenie w arto  jeszcze zw rócić 
uw agę na  w span iały  rozw ój żeglugi szw edz­
kiej oraz pow ażne dochody, jak ie  czerpie 
Szw ecja z tran sp o rtu  tow arów  sw ą flo tą  h a n ­
dlow ą zarów no w przew ozach w łasnych, jak  
i obcych. W edług danych  sta tystycznych , do­
chody te w r. 1937 określono na 357.36 milio­
nów  koron, co w  stosunku do tychże  w r. 1936 
z c y frą  294,57 m ilionów  koron w y k azu ją  zw yż­
kę o 62,79 m ilionów  koron, czyli 21,5%. C y fry  
te św iadcząc o pow ażnym  p a rty cy p o w an iu  
ban d ery  szw edzkiej w żegludze m iędzynarodo­
wej, w inny być rów nież d la nas zachętą  d la  
dalszej rozbudow y floty hand low ej na drodze 
do usam odzielnienia się w  dziedzinie handlo- 
wo-m orski ej.

Eclm. Urbański.

P O W R Ó T  Z U R L O P U  P R E Z E S A  IZ B Y .
Z dniem  12 bm. powrócił z u rlopu  w ypo­

czynkow ego i ob ją ł urzędow anie Prezes Izby 
P rzem y sło w o -H an d lo w ej w G dyn i p. S tan i­
sław Tor.

K O N F E R E N C J E  G O S P O D A R C Z E  W  IZ B IE
P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E J  W  G D Y N I.
O statn io  odbyło się w Izbie Przem ysłow o- 

H an d łrw e i w G dyn i szereg konferency j, do ty ­
czących a k tu a ln y ch  zagadn ień  gospodarczych 
m iasta  portow ego oraz okręgu izbowego.

I tak  dnia / sierpnia rb. odby ła  się pod 
przew odnictw em  w iceprezesa Izby D r. W łady­

sław a Sm olenia konferencja  w spraw ie im por­
tu śledzi, p row adzona w ram ach  toczących się 
polski -gdańskich rozm ów  kontyngentow ych.

Dnia 3 bm. odbyta się pod przew odnic­
twem p. w icedyrek to ra  po da T. M archlew skie­
go konferencja  z udziałem  przedstaw icieli m ły­
nów  przem ysłow o-handlow ych, h an d lu  zbożem 
i m ąką w spraw ie rozporządzenia  w ykonaw ­
czego do u staw y  o środkach  finansow ych na 
popieran ie gospodarczo uzasadnionego k sz ta ł­
tow ania się cen a rty k u łó w  rolniczych.

W spraw ie  tej w ysunięto  szereg postu la­
tów, m a j ą c y c h  na  celu zm ianę n iek tó rych  p u n ­
któw  pro jek tow anego rozporządzenia.



Dnia 9 bm. odby ła  się pod p rzew odnic­
tw em  w iceprezesa Izb y  D r. W ładysław a Sm o­
len ia  kon ferencja  z udziałem  przedstaw icieli 
sh ipchandlerów  w  porcie, regu larnych  lin ij 
okrętow ych oraz K onsula p. Kukow skiego, 
przew odn. Targow iskow ej Kom isji N adzorczej 
w  spraw ie  u sp raw n ien ia  h an d lu  sh ipchandler- 
skiego w  zakresie dostaw  m ięsa na  sta tk i.

U stalono szereg postu latów , k tó re  zostaną 
przedłożone p. K om isarzow i R ządu  w G dyn i 
Mgr. Sokołowi.Dnia 10 bm. odby ła  się pod p rzew odnic­
tw em  w icedyrek to ra  Izb y  p. posła M archlew ­
skiego kon ferenc ja  z eksporteram i gęsi w  obec­
ności p rzedstaw icieli Pom orskiej Izb y  R olni­
czej i dyr. K otlińskiego z Pom orskiego Zw iąz­
k u  E ksporterów  D robiu , w  spraw ie  ekspo rtu  
gęsi do Niemiec. N a konferencji uzgodniono 
sp raw ę k a lk u lac ji a w  szczególności p łacen ia  
cen za gęsi p rzez eksporterów  — rolnikom  oraz 
kw estię  podziału  rejonu  zak u p u  gęsi na  Po­
m orzu.

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI M O R S K IE J  IZ B Y  

P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E J  W  G D Y N I.

D n ia  16 sierpn ia  rb. odbyło się pod p rze­
w odnictw em  R adcy  Ju lian a  R um m la posie­
dzenie Kom isji M orskiej Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni.

Na w stępie poruszono celowość świeżo 
w y d an e j przez Izbę b ro szu ry  p. t. „O dalszą 
rozbudow ę p o rtu  gdyńskiego". Podkreślono, 
że jest rzeczą konieczną p row adzen ie  dalszej 
in tensyw nej p rop ag an d y  sp raw y  inw estycy j 
portow ych, gdyż zagadnienie dalsze j rozbudo­
w y  po rtu  sta je  się z każdym  m iesiącem  b a r ­
dzie j naglącym . O dpow iedn ia  s ta ty s ty k a , ob ra­
zu jąca  nadm ierną  in tensyw ność p rac y  p o rtu  
w  stosunku do jego u rządzeń , b y ła  swego cza­
su  p row adzona przez R adę In te resan tów  P o r­
tu  — prace w  tym  k ie ru n k u  należy  dale j kon ­
ty nuow ać  i w yn ik i p rzedstaw ić  zain teresow a­
nym  czynnikom .

N astępnie p rzedysku tow ano  zasady  poli­
ty k i udzie lan ia  koncesyj n a  p row adzen ie  p u ­
b licznych  sk ładów  celnych. K om isja uznała , 
że tak ie  koncesje w inny  być udzielane p rzed ­
siębiorstw om  'spedycyjnym , transportow ym  
lub  sam odzielnym  jednostkom  p raw nym , n a ­
tom iast posiadanie koncesyj przez przedsię­
biorstw a, tru d n iące  się jednocześnie handlem  
tow aram i, będącym i przedm iotem  sk ładow ania  
innych  firm  w  ich m agazynach , daje  tak iem u  
sk ładow nikow i m ożność w p ły w an ia  na  dzia­
łalność hand low ą k o n ku rency jnych  przedsię­
b io rstw  przez up rzyw ile jow yw an ie  w łasnego 
tow aru  pod w zględem  m agazynow ania  i eks­
pedycji. S tąd  też należy  w każdym  razie  w y ­
dzielić pub liczne  sk łady  celne, będące w  za­
rządzie  firm  im portow ych, w  odrębne jednost­
k i p raw ne, gdyż w tedy  istn ieje  łatw ość reakcji 
w w y p a d k u  stw ierdzonego uchyb ien ia  zad a ­
niom  dobrego i sum iennego składow nika.

Z kolei K om isja za ję ła  się sp raw am i k ra ­
jowego budow n ic tw a okrętowego, w  szczegól­

ności zagadnieniem  dostosow ania polskiego 
rzem ysłu  poddostaw ezego do zao p atry w an ia  
ra jow ych  i zagran icznych  stoczni. P race  

w  tym  k ie ru n k u  są prow adzone od dłuższego 
czasu przez Izbę G dy ń sk ą  oraz specjalną P od­
kom isję, w yłonioną przez zain teresow ane Izb y  
Przem ysłow o-H andlow e.

P rzem ysł k ra jo w y  in teresu je  się żyw o do­
staw am i d la budow nictw a okrętow ego, jed n a k ­
że będzie mógł w  pełni dostosow ać się do jego 

otrzeb dopiero po fak ty czn y m  rozpoczęciu 
udow y sta tków  w Polsce, oraz, gdy znany  m u 

będzie szczegółow y program  budow y jedno­
stek, zakreślony  na  dłuższą metę.

W  dalszym  ciągu obrad  K om isja ro zp a try ­
w ała  podan ia  o udzielenie koncesyj na zaw o­
dow e zała tw ian ie  form alności celnych oraz 
w nioski na  zaprzysiężenie now ych rzeczoznaw ­
ców izbow ych.

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W IE  O B R O T U  T O ­
W A R O W E G O  P O L S K O  - N IE M IE C K IE G O .

D n ia  12 bm . odbyła się w  W arszaw ie mię- 
dzyizbow a kon ferencja  Kom isji dla obrotu  to ­
w arow ego polsko-niem ieckiego, zwołalna przez 
K om itet T rak ta to w y  R ady  H and lu  Z agranicz­
nego, na k tó re j om ówiono sp raw y  zw iązane 
z ustaleniem  p lafonu  wywozowego do Niemiec 
na  okres: w rzesień, październ ik  i listopad 1938 
roku  oraz kw estię  objęcia tym  p lafonem  clea­
ringu  eksportu  na  tery to rium  dotychczasow ej 
A ustrii. Z ram ien ia  Izb y  P rzem ysłow o-H an­
dlow ej w  G dyni w  konferencji tej w ziął udzia ł 
w icedyrek to r Izb y  p. poseł Tadeusz M arch­
lew ski. p rzedstaw ia jąc  postu la ty  eksportu  po­
m orskiego do N iem iec po p rzy łączen iu  A ustrii.

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W IE  T R A N S P O R T U  
T O W A R O W E G O  S A M O C H O D A M I.

D n ia  16 bm . odbyła  się w  lokalu  Izby  
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni konferen ­
cja z udziałem  przedstaw icieli Zrzeszenia E ks­
pedy torów  Lądow ych, Sekcja w  G dyni, w  
spraw ie zagadnień, zw iązanych  z dalekobież­
nym  przew ozem  sam ochodow ym  tow arów .

N a konferencji omówiono ak tu a ln e  zagad­
n ien ia  przew ozu tow arow ego po jazdam i m e­
chanicznym i na  teren ie Pom orza, a w  szcze­
gólności sp raw ę udzie lan ia  koncesyj akw izycji 
ładunków , niedozwolonego obciążania p o jaz­
dów  m echanicznych  oraz u tru d n ie ń  form alno- 
gran icznych  p rzy  p rzek raczan iu  g ran icy  pol- 
sko-gdańskiej. P rzy  te j sposobności poruszo­
no rów nież kw estię  trudności, n a  jak ie  napo ­
ty k a  sam ochodow y tran sp o rt tow arów  p rzy  
p rze jazdach  przez teren  W olnego M iasta G d ań ­
ska.

K onferencji tej, w  k tó re j wzięło udz ia ł 10 
rzedstaw icieli na jpow ażnie jszych  firm  spe- 
ycy jnych , p rzew odniczył W icedyrek tor Izby  

Przem ysłow o - H andlow ej p. poseł Tadeusz 
M archlew ski.

7



W Y C IE C Z K A  F IŃ S K A  Z K O T K I Z Ł O Ż Y Ł A  
W IZ Y T Ę  W  N A S Z E J  IZ B IE .
D n ia  8 sierpn ia  Itr. p rzy b y ła  do G dyni na  

pok ładzie  s ta tk u  „C ape lla“ w ycieczka f iń ­
skich sfer gospodarczych z Kotki, sk ład a jąca  
się z 13 osób, pod kierow nictw em  syndyka  
Izb y  H andlow ej w Kotce adw . Leona A nttila. 
W w ycieczce te j wzięło udzia ł 5 p rzedstaw i­
cieli Izby  H andlow ej oraz 8 p rzedstaw icieli 
Z arządu  M iejskiego w Kotce. W  skład  w y ­
cieczki w chodzili spedy to rzy  portow i, p rze­
m ysłow cy oraz k ierow nicy  przedsięb iorstw  
sztauerskich.

W ycieczka fiń ska  zw iedziła szczegółowo 
po rt gdyński i jego u rządzen ia  w  tow arzystw ie 
p rzedstaw iciela  „Żeglugi P olsk iej" p. K linka 
oraz p rzedstaw iciela  iz b y  red. U rbańskiego, 
naw iązu jąc  rów nież k o n tak t z Zrzeszeniem  
E kspedytorów  P ortow ych  w G dyni.

M iędzy innym i w czasie pobytu  swego, 
delegacja^ fińsk ich  sfer gospodarczych w oso­
bach  pp.: sy n d y k a  Izby  H andlow ej adw .
A nttila  oraz przem ysłow ca G rasbecka złożyła 
o fic jalną w izy tę  w  naszej Izb ie  Przem ysłow o- 
H andlow ej i p rzy ję ta  została przez p. w ice­
d y rek to ra  posła T adeusza M archlew skiego.

W ym ieniona w ycieczka fiń ska  zw iedziła 
rów nież po rt gdański.

IN W E S T Y C J E  P O R T U  G D Y Ń S K IE G O  T E M A ­
T E M  O B R A D  K O M IT E T U  M O R SK IE G O  

R A D Y  H A N D L U  Z A G R A Ń .
D nia  2 sierpn ia  br. odbyło się w  W arsza­

wie posiedzenie K om itetu M orskiego R ady  
H an d lu  Zagranicznego pod przew odnictw em  
b. woj. dr. St. W achow iaka.

P rzedm iotem  obrad  było zagadnienie  in- 
w estycy j p o rtu  gdyńskiego, przedstaw ione 
przez D yrek to ra  Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyn i p. mgr. J. K aw czyńskiego, jak  rów ­
nież sp raw a p refe rency j d la  p ry w a tn y ch  k ra ­
jow ych przedsięb iorstw  żeglugow ych, refero ­
w ana przez p. dr. W achow iaka.

W  konferencji tej m. in. w ziął rów nież 
udzia ł jako  gość N aczelnik  W ydzia łu  Żeglugo­
wego w  M inisterstw ie Przem ysłu i H andlu  
p. m gr f . O cioszyński.

G D Y N IA  O T R Z Y M A Ł A  N O W Y  M A N D A T  
W  K O M IT E C IE  M O R S K IM  R A D Y  H A N D L U  

Z A G R A N IC Z N E G O .
Izba  Przem ysłow o-H andlow a we Lw ow ie 

odstąp iła  ostatnio jeden  z p iastow anych  m an ­
datów  w Kom itecie M orskim  R ady  H an d lu  
Zagranicznego na rzecz Izby  Przem ysłow o- 
H and low ej w  G dyni, k tó ra  ze sw ej strony  
m andat ten  staw iła  do dyspozycji R adzie In te ­
resantów  P o rtu  w  G dyni.

„ S T O C Z N IA  G D Y Ń S K A  • W  S T A D IU M  S W E J  

R O Z B U D O W Y .
D nia  13 sierpn ia  br. odbyło się posiedzenie 

R adv  N adzorczei „S. A. Stocznia G dyńska" 
w G dyni, na k tó rym  postanow iono podw yż­

szyć k ap ita ł zak ładow y z 230.000 zł na 1.000.000 
złotych, p rz y  czym  podw yższenie k a p ita łu  m a 
nastąp ić  stopniowo. Jeśli chodzi o udzia ł w  a k ­
cjach  w ym ienionej p laców ki przem ysłow ej, 
85% posiada śląska  W spólnota Interesów , 8% 
fa  Zieleniewski, a 7% gm ina m iasta  G dyni.

W  zw iązku  z zam iarem  w ycofan ia  u d z ia ­
łu przez f-ę Zieleniew ski, takow y  przejm ie 
W spólnota In teresów , k tó ra  będzie w ięc po­
siadała  łącznie  93 % akcyj.

Po p rze jęc iu  w r. 1937 większości p ak ie tu  
a k cy j przez W spólnotę Interesów , postanow io­
no Stocznię G dyńską  - znacznie rozbudow ać, 
przystosow ując ją  rów nocześnie do budow y 
w iększych jednostek  m orskich. Poniew aż do 
tego celu nie n ad aw a ły  się dotychczasow e te­
reny, położone w centrum  po rtu  w  basenie po­
łudniow ym , gdzie z n a jd u ją  się rep a racy jn e  
w arsz ta ty  okrętow e, Stocznia G dyńska  w y ­
dzierżaw iła now y teren  nad  K anałem  Przem y­
słow ym  w pobliżu centrali e lek trycznej Po­
m orskiej E lektrow ni G ródek, o pow ierzchni
100.000 m etrów  kw adra tow ych . Rów nocześnie 
d la zabezpieczenia sobie na leży te j pom ocy 
i w spó łp racy  technicznej, Stocznia zaw arła  od­
pow iednią um ow ę ze s ta rą  stocznią angielską 
J. Sam uel W bite w Cowes, p rzew idu jącą  z je ­
dnej strony  dostarczanie ry sunków  konstruk ­
cy jnych  dla now obudow anych jednostek m or­
skich. częściowo także m aszyn oraz u rządzeń  
technicznych, z drug iej natom iast szkolenie 
personelu  technicznego w stoczni angielskiej.

N a nowo w ydzierżaw ionym  terenie 
p rzystąp iono  w m aju  br. do robót ziem nych 
i budow lanych , k tó re  są już  obecnie dość za­
aw ansow ane. W ybudow ano trasern ię  w raz 
z b iurem  konstrukcy jnym , rów nież żelazny 
szkielet kad łubow ni oraz pochyln ię d la  s ta t­
ków, na k tó re j jeszcze pod koniec sierpn ia  br. 
n astąp i założenie t. zw. stępk i pod  b u d u jąc y  
się s ta tek  tran spo rtow y  o pojem ności ca 1.250 t. 
Jest to pierw sze zam ów ienie, jak ie  Stocznia 
uzyskała  od gdyńskiego a rm ato ra  tj. tow. „Że­
gluga Polska". Poza pochylnią, tra se rn ią  i ka- 
d łubow nią p ierw szy  etap  budow y na jp o trzeb ­
niejszych urządzeń p rzew idu je  postaw ienie: 
centrali kom presorów  oraz stacji tran sfo rm a­
torow ej. zespół k tó ry ch  pozwoli na  podjęcie 
prac, zw iązanych  z budow nictw em  okrętow ym  
przez Stoćznię G dyńską.

D ługość nab rzeży  Stoczni w ynosi ca 600 
mb. D la  Stoczni budow ana jest specja lna  bo­
cznica kolejow a, k tó ra  posiadać będzie dw a 
rów noległe odgałęzienia po obu stronach  k a ­
dłubow ni, poza tym  cały  teren  zak ład u  p rze ­
m ysłowego w yposażony zostanie we w łasną 
sieć w ąskotorow ej kolejk i dojazdow ej.

W  zw iązku z uzyskanym i zam ów ieniam i 
p rzew idu je  się za trudn ien ie  300 — 400 robot­
ników .

D Z IE S IĘ C IO L E C IE  P R A C Y  Z A S Ł U Ż O N E G O
N O R W E G A  W  G D Y N I.
W  tych  dniach  obchodził 10-łecie p racy  

i p oby tu  w  G dyni d y r  T ow arzystw a Żeglugo­



wego „B ergtrans", konsul k ró lestw a Norwegii 
p. L ars Usterucl Svendsen.

D y r Svendsen należy  do grona cudzoziem ­
ców - fachow ców , k tó rzy  sw ą poży teczną p ra ­
cą w  dziedzinie żeglugow o-portow ej oddali roz­
w ojow i G dyn i pow ażne usługi.

Za czynny  udz ia ł we w spó łp racy  polsko- 
skandynaw sk ie j w  dziedzinie m orskiej, K on­
sul Svendsen odznaczony został swego czasu 
orderem  „Polonia R estitu ta“ .

Z M IA N Y  W  O D W O Ł A W C Z E J IZ B IE  M O R S K IE J
W  G D Y N I.
K ap itan  P o rtu  km dr G. K ański m ianow a­

ny  został delegatem  M inistra  P rzem ysłu  i H a n ­
d lu  p rzy  O dw oław czej Izbie M orskiej p rzy  Są­
dzie O kręgow ym  w G dyni.

N atom iast na  dotychczasow e m iejsce de­
lega ta  M inistra  P rzem ysłu  i H an d lu  do Izby  
M orskiej p rzy  Sądzie G rodzkim  w G dyni, z a j­
m ow ane przez p. km dr. K ańskiego, m ianow a­
ny  został b y ły  k a p ita n  „D aru  Pom orza" p. K. 
M aciejewicz.

Z A M O R S K IE  O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T U
G D Y Ń S K IE G O  W  M IE S IĄ C U  L IP C U  B R .
Zam orskie obroty tow arow e po rtu  gdyń ­

skiego w m iesiącu lipcu br. osiągnęły 861.518,6 
ton, wobec 699.619 ton w m iesiącu czerw cu 
br., 781.510,7 ton w  m iesiącu lipcu  1937 r., oraz 
627.959,8 ton w  m iesiącu lipcu 1936 r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  w y kazu je  re­kordowe w ynik i w  dotychczasow ej p racy  po r­
tu  gdyńskiego. Poprzednie  rekordow e obroty 
zam orskie m iały  m iejsce w  m iesiącu czerw cu 
1937 r. (813.009,6 ton). Po szeregu m iesiącach, 
w ykazu  jących  sta łą  tendencję spadku , począ­
tek  drugiego półrocza 1938 roku  jest punk tem  
zw ro tnym  w  dotychczasow ych obrotach portu .

O bro ty  m iesiąca spraw ozdaw czego są o
23,1 % w yższe od poprzednich  obrotów  w m ie­
siącu czerw cu br. i w y k azu ją  10,2%-owy 
w zrost w  porów nan iu  z m iesiącem  lipcem  1937 
roku, pow ażny  37,2%-ow y w zrost w stosunku 
do m iesiąca lipca 1936 roku  oraz 5,9% -owy 
w zrost w  porów nan iu  z ostatnim i rekordow y­
m i obrotam i w  m iesiącu czerw cu 1937 roku.

W yniki te zaw dzięczać należy  jedyn ie  re ­
kordow em u w yw ozow i zam orskiem u, gdyz 
p rzyw óz zam orski aczkolw iek u trzy m u je  się 
n a  dość w ysokim  poziom ie w  porów nan iu  
z przyw ozem  zam. w  m iesiącu lipcu  1937 roku  
w y k azu je  n ieznaczny  (0,1 % -owy) spadek.

Na uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich w  m iesiącu spraw ozdaw czym  (861.518,6 
ton) złożył się przyw óz zam orski — 135.699,4 
ton, oraz w yw óz zam orski — 725.819,2 ton.

D otychczasow e w yn ik i ogólnych obrotów  
zam orskich tj. p rzyw óz zam. łącznie z w yw o­
zem zam. w  okresie p ierw szych  siedm iu m ie­
sięcy (styczeń—lipiec) br. w yniosły  5.244.912,7 
ton, w y k azu jąc  bardzo  n ieznaczny, gdyż zale­
dw ie  2,4% -ow y w zrost obrotów  w porów nan iu  
z obrotam i w  analogicznym  okresie czasu 1937 
ro k u  (5.124.387 ton). W liczbach abso lu t­

nych  dotychczasow y w zrost w yniósł 120.525,7 
ton. Jest on przeszło siedem  razy  m niejszy, 
aniżeli w zrost w  tym  sam ym  okresie czasu 
obrotów  w 1937 roku  w stosunku  cło 1936 roku, 
k tó ry  w yniósł 887.342,5 ton. O bro ty  zam orskie 
w  okresie: styczeń — lip iec 193? r. (5.124.387 
ton) w y k a z u ją  pow ażny 20,9% -ow y w zrost w  
porów nan iu  z obrotam i w  tym  sam ym  okresie 
czasu 1936 ro k u  (4.237.044,5 ton).

Przywóz zamorski w  m iesiącu spraw ozda­
w czym  br. (135.699,4 ton) w y kazu je  13,3% -ow y 
w zrost w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  czerw ­
cem br. (119.789,1 ton) n ieznaczny 0,1% -owy 
spadek  w stosunku do p rzyw ozu  zam. w  m ie­
siącu lipcu  1937 roku  (135.841,3 ton), oraz 
23,9%-ow y w zrost w  porów nan iu  z p rzyw o­
zem zam. w  mies. lipcu  1936 r. (109.480 ton).

Pom im o u trzy m y w an ia  się na dość w yso­
k im  poziom ie dopiero porów nanie  z pow aż­
nym  24,1%-ow ym  w zrostem  przyw ozu  zam. 
w  mies. lipcu  1937 r. w  stosunku do m. lipca
1936 roku  daje  obraz spadku  przyw ozu w ro ­
k u  bieżącym , już  nie osłabionego tem pa w zro­
stu, ja k  w  w yw ozie zam. ale rzeczyw istego 
spadku  p rzyw ozu  zamorskiego.

W zrost przyw ozu zam. w m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  
czerw cem  lir. spow odow ały przede w szystk im  
pozycje g ru p y  surow ców  hu tn iczych  i naw o­
zów sz tucznych , jak : ru d  różnych  i W ypadków 
p iry tow ych  (w naw iasie  dane za ni. czerwiec
1937 roku) — 29.540 t. (12.520 t.), fosfory tów  —
11.673 t, (1.103 t.), żużli Thom asa — i 1.124 t. 
(8.348 t.) oraz m iedzi — 2.878 t. (922 t.) Spo­
śród surow ców  i p roduk tów  roślinnych  w zro­
sły: konserw y owocowe — 10 t. (8 t.), k akao  — 
732 t. (566 t.), korzenie — 75 t. (65 t.), oraz roś­
liny  i m ate ria ły  roślinne — 197 t. (142 t.)

Z p roduk tów  zw ierzęcych zw iększył się 
p rzyw óz: śledzi św ieżych — 68 t. (brak), śle­
dzi solonych — 5.301 t. (1.320 t.),_tłuszczów  
zw ierzęcych surow ych — 1.220 t. (958 t.), oraz 
tra n u  — 329 t. (172 t.) Spośród surow ców  w łó­
k ienniczych  zw iększył się przyw óz: baw ełny  
— 10.184 t. (8.693 t.), odpadków  baw ełny  — 
242 t. (213 i.), p rzędzy  baw ełn ianej — 197 t. 
(149 t.), odpadków  w ełny  — 86 t. (78 t.), p rzę ­
dzy w ełn ianej — 14 t. (10 t.), oraz ju ty  — 
780 t. (771 t.) W zrósł rów nież przyw óz k a u ­
czuku  — 702 t. (678 t.) Spośród p roduk tów  
pap iern iczych  dobre rez u lta ty  cłaje przyw óz: 
p a p ie ru  i m ak u la tu ry  — 1.744 t. (959 t.), oraz 
celulozy — 766 t. (603 t.) Z m etali i ich w yro ­
bów  zw iększył się p rzyw óz: cyny  — 421 t. 
(.150 t.), cynku  — 1.622 t. (85 t.). oraz części 
w agonów  i lokom otyw  — 153 t. (111 t.)

D o szeregu pozycy j im portow ych, w y k a ­
zu jących  spadek  należą przede w szystk im  po­
zycje z g ru p y  surow ców  hutn iczych , a w ięc: 
złom żelazny  1— 26.838 t. (39.314 t.), żelazo su ­
row e — 461 t. (552 t.) oraz m etale różne — 517 t. 
(551 t.) Spośród p roduk tów  hutniezo-m etalo- 
w ych zm niejszył się p rzyw óz: w yrobów  żelaz­
nych  i m etalow ych 171 t. (310 t.), m aszyn, 
ap a ra tó w  i części 42 641 L (801 t.) oraz saino-
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chodów, m otocykli i części — 12 t. (753 t.) 
Z surow ców  i p roduk tów  roślinnych  zm niej­
sza się p rzyw óz: nasion różnych  — 5 t. (50 t.), 
nasion oleistych — 2.399 t. (6.515 t.), ry żu  su­
rowego — 8.204 t. (14.551 t.), owoców św ie­
żych  — 731 t. (955 t.), owoców suszonych — 
187 t. (314 t.), orzechów  i m igdałów  — 67 t. 
(77 t.), k aw y  — 399 t. (489 t.j, o raz  żyw icy  — 
614 t. (638 t.)

Pow ażny  spadek  p rzyw ozu  w ykazu je  je ­
dna  z na jpow ażn ie jszych  używ ek  tj. ty to ń  — 
104 t. (355 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  chem icz­
nych  zm niejsza się p rzyw óz: olei — 447 t.
(538 t.), a sfa ltu  — 5 t. (514 t.), siarki — .133 t. 
(345 t.), garbn ików  — 1.018 t. (1.146 t.) oraz 
przetw orów  chem icznych — 149 t. (233 t.)

Im port skór rów nież zm niejszył się z 2.824 
ton  (w mies. czerwcu) n a  2.775 t. (w m. lipcu).

Spośród surow ców  i p roduk tów  w łókien­
n iczych zm niejszył się p rzyw óz: w ełny  —
2.905 t. (3.559 t.), lnu, konopi, sisalu i in. — 
39 t. (143 t.), oraz szm at — 1.296 t. (1.576 t.) 
Z p roduk tów  pap iern iczych  spada  jedyn ie  
p rzyw óz p a p y  i tek tu ry  z 65 t. (w m. czerwcu) 
na  18 t. (w m. lipcu).

N ieznaczny spadek  p rzyw ozu  zam. w  m ie­
siącu lipcu  br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  lipcem  1937 r. spow odow ał przede 
w szystk im  (w naw iasie dane  za m. lipiec ub. 
1937 ro k u ): złom żelazny  — 26.838 t. (53.029 t.) 
Poza złomem żelaznym  z g ru p y  surowców 
i p roduk tów  m etalow ych zm niejsza się p rz y ­
wóz w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów ­
n an iu  z tym  sam ym  m iesiącem  1937 ro k u : że • 
laza  surowego — 461 t. (736 t.), części w ago­
nów  i lokom otyw  — 153 t. (224 t.), sam ocho­
dów, m otocykli i części — 12 t. (734 t.) oraz w y ­
robów  żelaznych i m etalow ych — 171 t. (256 t.) 
Z p roduk tów  i surow ców  roślinnych  zm niejsza 
się przyw óz (w naw iasie  dane za m. lipiec 
1937 r .) : nasion różnych  — 5 t. (14 t.), nasion 
oleistych — 2.399 t. (2.976 t.) oraz k ak ao —732 t. 
(934 t.) W  m iesiącu spraw ozdaw czym  u sta ł 
zupełnie przyw óz p iry tów , podczas gdy  w tym  
sam ym  m iesiącu 1937 roku  przyw ieziono ich
11.107 t. B ardzo pow ażnie  zm niejsza się rów ­
nież przyw óz ty ton iu  — 104 t. (300 t.) Spo­
śród surow ców  i p roduk tów  chem icznych 
zm niejsza się przyw óz: s iark i — 133 t. (506 t.), 
p rzetw orów  chem icznych — 149 t. (151 t.), 
garbn ików  — 1.018 t. (1.092 t.) o raz żużli Tho­
m asa — 11.124 t. (11.950 t.) Z surow ców  i p ro ­
d u k tó w  w łókienniczych spadek  w y k azu ją : 
p rzędza  w ełn iana — 14 t. (34 t.) i ju ta  — 780 t. 
(837 t.) Zm niejszył się rów nież p rzyw óz w y ­
robów  gum ow ych — 83 t. (110 t.) Spośród 
p roduk tów  pap iern iczych  pow ażny  spadek  
w y k azu ją : p ap ie r i m ak u la tu ra  — 1.744 t. 
(1.979 t.j, p ap a  i tek tu ra  — 18 t. (40 t.) oraz ce­
lu loza — 766 t. (971 t.)

Na szczególne p rdk reślen ie  zasługuje tu  
pow ażny  ok. 50% -ow y spadek  p rzyw ozu  zło­
m u żelaznego, no i zupe łny  zan ik  p rzyw ozu  
p iry tów . Pozostałe pozycje w y k azu ją  tu  n ie­

znaczne w ahan ia  in m inus w stosunku do m ie­
siąca lipca  ubiegłego roku.

Do pozycy j p rzyw ozu  zam., k tó re  w  m ie­
siącu  spraw ozdaw czym  w zrosły w  porów na­
niu  z tym  sam ym  m iesiącem  lipcem  1937 roku  
należą przede w szystk im  surow ce i p ro d u k ty  
roślinne: ryż  surow y — 8.204 t. (98 t.), owoce 
św ieże — 1.731 t. (919 t.), owoce suszone — 187 
ton (109 t.j, konserw y owocowe — 10 t. (1 t.), 
orzechy i m igdały  — 67 t. (44 t.), k aw a  — 399 t. 
(232 t.), h e rb a ta  — 114 t. (87 t.), korzenie — 
75 t. (52 i ) ,  oraz rośliny  i m ateria ły  roślinne — 
197 t. (127 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  zw ierzę­
cych dobre rez u lta ty  daje  przyw óz zam .: śle­
dzi św ieżych — 68 t. (4 t.), śledzi solonych —- 
5.301 t. (2.389 t.), tłuszczów  zw ierzęcych su ro ­
w ych — 1.220 t. (1.079 t.), o raz tra n u  — 329 t. 
(245 t.)

Z surow ców  hu tn iczych  i naw ozów  sztucz­
nych  zw iększa się przyw óz: ru d  różnych  i w y ­
pałków  p iry tow ych  — 29.540 t. (18.638 t.), oraz 
fosfory tów  — 11.673 t. (3.234 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  chem icz­
nych  m iesiąc spraw ozdaw czy  roku  bieżącego 
przynosi znaczną popraw ę w  stosunku do te ­
goż samego m iesiąca roku  ubiegłego p rzede  
w szystk im  dla farb  — 167 t. (55 t.) Znaczną po­
p raw ę w y k azu je  rów nież przyw óz skór — 
2.775 t. (1.986 t.) Z surow ców  i p roduk tów  w łó­
k ienniczych  (podobnie, ja k  i w yżej w  n aw ia ­
sie dane za m. lipiec 1937 r.) w zrósł p rzyw óz: 
w ełny — 2.905 t. (497 t.), odpadków  w ełny  — 
86 t. (45 1.), b aw ełny  — 10.184 t. (4.861 t.), od­
p adków  baw ełny  — 242 t. (193 t.), p rzędzy  b a ­
w ełn ianej — 197 t. (169 t.), lnu , konopi, sisalu 
i in. — 39 t. (22 t.), oraz szm at — 1.296 t. (1.003 
ton).

Spośród surow ców  i p roduk tów  m eta lu r­
g icznych zw iększył się p rzyw óz (w naw iasie  
dane za m. lipiec 1937 r .) : m etali różnych  — 
517 t. (254 t.), m iedzi — 2.878 t. (849 t.), cy ­
ny  — 421 t. (79 t.) cynku  — 1.622 t. (1 t.) oraz 
m aszyn, a p a ra tó w  i części — 641 t. (512 t.)

W  analizie  p rzyw ozu  zam. m iesiąca sp ra ­
w ozdaw czego w porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  ubiegłego 1937 roku  zw raca uw agę 
stosunkow o liczny  na ogół szereg cenniejszych 
tow arów  drobnicow ych. N a podkreślen ie  za­
sługuje tu  pow ażny  w zrost p rzyw ozu  ry żu  su­
rowego oraz przeszło 100%-ow y w zrost p rzy ­
w ozu baw ełny . Z surow ców  hu tn iczych  z w y ­
jątk iem  złom u żelaznego w szystk ie  pozycje 
w y k azu ją  pow ażny  wzrost.

P ow ażny  spadek  p rzyw ozu  zam. w  okre­
sie p ierw szych  siedm iu (styczeń—lipiec) m ie­
sięcy br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  okresem  
czasu roku  ubiegłego spow odow ały przede 
w szystk im  pozycje tow arów  m asow ych: ok. 
26% -ow y spadek  złom u żelaznego — 298.396 t. 
(404.135 t.) oraz ok. 3% -ow y ru d  różnych  i w y ­
pałków  p iry tow ych  — 98.609 t. (102.552 t.)

P oza  tow aram i m asow ym i zm niejsza się 
p rzyw óz: nasion oleistych, owoców św ieżych,
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kakao , oraz korzeni. Są to tow ary  podlegające 
ostatn io  coraz w iększej reglam entacji.

Z surow ców  i p roduk tów  zw ierzęcych 
zm niejsza się p rzyw óz: tłuszczów  zw ierzęcych 
surow ych oraz tran u . Z p roduk tów  w łókien­
niczych obniżył się przyw óz: p rzędzy  w ełn ia ­
nej, odpadków  baw ełny , p rzędzy  baw ełn ianej 
oraz szm at. Z g ru p y  p a p ie ru  u leg ły  zm niej­
szeniu pozycje: p ap ie ru  i m ak u la tu ry  oraz ce­
lu lozy. Spośród gotow ych p roduk tów  żelaz­
nych  zm niejsza się p rzyw óz części w agonów  
i lokom otyw .

Zw iększa się natom iast w  okresie styczeń 
—lipiec br. p rzyw óz: ry żu  surow ego, kaw y, 
korzeni, żyw icy, śledzi św ieżych i solonych, 
tłuszczy  i olei roślinnych, napoi alkoholow ych, 
ty ton iu , fosforytów , żużli Thom asa, skór, w eł­
ny , baw ełny , ju ty , kauczuku , m etali różnych , 
m iedzi, cyny, cynku, w yrobów  żelaznych  i m e­
talow ych, m aszyn, ap a ra tó w  i części oraz sa­
m ochodów, m otocykli i ich części.

Szczegółowo ilu stru je  p rzyw óz zam orski 
w  m iesiącu lipcu  br. w  porów nan iu  z tym  sa ­
m ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  czerw ­
cem br. poniższe zestaw ienie:

IM PO R T  (tony)

N asiona różne
nasiona oleiste
ryż  surow y
owoce świeże
owoce suszone
konserw y owocowe
orzechy i m igdały
k aw a
h erb a ta
kakao
korzenie
rośliny  i m ate ria ły  r< 
żyw ica 
śledzie św ieże 
śledzie solone 
ru d y  różne i w y- 

pa łk i p iry tow e 
p iry ty  
oleje
sm oła i sm ary  
asfa lt
tłuszcze i oleje rośl. 
tłuszcze zw ierz, sur. 
tran
napoje  alkoholow e i
ty toń
sia rka
prze tw ory  chemiczm
fa rb y
garbn ik i
fosfo ry ty
żużle Thom asa
skóry
w ełna
odpadk i w ełny 
p rzędza  w ełn iana  
baw ełna

Lipiec Czerw iec Lipiec
193S r. 193S r. 1937 r.

5 50 14
2.399 6.515 2.976
8.204 14,551 98
1.731 955 919

187 314 109
10 8 1
67 77 44

399 489 232
114 115 87
732 566 934

75 65 52
:>śl. 197 142 127

614 638 735
68 — - 4

5.301 1.320 2.389

29.540 12.520 18.638
— — 11.107

447 538 116
13 5 ■ 38
5 514 10

700 274 356
1.220 958 1.079
329 172 245

in. 101 108 42
104 355 300
133 345 506

3 149 233 151
167 44 55

1.018 1.146 1.092
11.673 1.103 3.234
11.124 8.348 11.950
2.775 2.824 1.986
2.905 3.559 497

86 78 45
14 10 34

10.184 8.693 4.861

o dpadk i b aw ełny 242 213 193
przędza  baw ełn iana 197 149 169
len, konopie, sisal

i inne w łókna rośl. 59 143 22
ju ta 780 771 837
szm aty 1.296 1.576 1.003
kauczuk 702 678 358
w yroby  gum ow e 83 93 110
p ap ie r i m ak u la tu ra 1.744 959 1.979
p a p a  i tek tu ra 18 65 40
celuloza 766 603 971
żelazo surow e 461 552 736
m etale różne 517 551 254
złom żelazny 26.838 39.314 53.029
m iedź 2.878 922 849
cyna 421 150 79
cynk 1.622 85 1
w yroby  żel. i m etal. 171 310 256
m aszyny, a p a ­

ra ty  i części 641 801 512
części w agonów  i lo­

kom otyw 153 ,111 224
sam ochody, m otocykle

i części 12 753 734
różne 3.3:28 3.358 8.422

R azem  135.699 119.789 135.841

D otychczasow e w yn ik i p rzyw ozu  zam or­
skiego w~ okresie p ierw szych  siedm iu (styczeń 
lipiec) m iesięcy br. —- 910.257,6 ton w y k a z u ją  
pow ażny  10,5 % -ow y spadek  w porów naniu  
z przyw ozem  zam. w tym  sam ym  okresie 
czasu 1937 roku  (1.016.812,2 t.) Spadek  ten n a ­
b iera  jeszcze w iększej w agi wobec 54,3 % -owe­
go w zrostu p rzyw ozu  zam. we w zm iankow a­
nym  okresie czasu 1937 roku  (1.016.812.2 t.) 
w  porów nan iu  z analogicznym  okresem  1936 r. 
(658.832,9 ton).

W yw óz zam orski w  m iesiącu sp raw ozda­
w czym  (725.819,2 ton) uzyskał rekordowe w y ­
niki. P oprzedni rekordow y w yw óz zam. m iał 
m iejsce w  mies. paździe rn iku  1937 r. (687.137,2 
ton). W yw óz zam orski mies. lipca rb. (725.819.2 
ton) w y k azu je  pow ażny  25,2%-ow y w zrost 
w porów nan iu  z w yw ozem  zam. mies. czerw ca 
b r .- (579.829,9 t.), 12,4%-ow y w zrost w  stosun­
k u  do mies. lipca 1937 r. (645.669,4 t.), 39.9% 
w zrost w  porów nan iu  z mies. lipcem  1936 r. 
(518.479,8 t.) o raz 5,6% -ow y w zrost w  stosun­
k u  do poprzedniego rekordow ego w yw ozu 
w mies. paździe rn iku  1937 r. (687.137,2 t.)

R ezu lta ty  w yw ozu zam. w  przeciw ień­
stw ie do p rzyw ozu  zam. u trzy m u ją  się do tych­
czas na w ysokim  poziomie.

P ow ażny  w zrost w yw ozu zam. w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w  porów nan iu  z ub. m iesią­
cem czerw cem  br. spow odow ały p rzede  w szy­
stk im  pozycje g ru p y  m ineralnej (w naw iasie  
d an e  za m. czerw iec b r .) : węgiel kam ienny  —
497.098 t. (406.807 t.), węgiel bunk ro w y  — 
102.191 t. (90.934 t.) i koks — 14.618 t. (6.385 t.) 
oraz g ru p a  d rzew a: bale, s łupy  i kopa ln iak i — 
23.104 t. (11.128 t.), drzew o ta rte  — 31.572 t. 
(6.843 t.), d y k ty  i fo rn ie ry  — 1.489 t. (1.042 t.) 
oraz m eble gięte — 379 t. (329 t.)
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P oza tym i dw om a najpow ażniejszym i 
g rupam i w zrasta  w yw óz surow ców  i p ro d u k ­
tów  roślinnych  i zw ierzęcych: strączkow ych
— 66 t. (2 t.), m ąki pastew nej — 341 t. (140 t.), 
ry żu  w yluszczonego — 661 t. (153 t.), owoców 
św ieżych — 90 t. (5 t.), bekonów  — 1.828 t. 
(1.381 t.), ja j  — 3.213 t. (2.178 t.), m asła — 2.144 
ton (1.872 t.), oraz przetw orów  m ięsnych —
2.656 t. (2.320 i.)

P ow ażny  w zrost w y kazu je  w yw óz cem en­
tu  — 5.842 t. (943 t.), ja k  rów nież i soli kuchen ­
nej — 453 t. (147 t.) Zw iększa się rów nież w y ­
wóz: smoły i p a k u  smołowego — 41 t. (12 t.) 
oraz olei i p a ra f in y  — 15 t. (brak).

Spośród surow ców  i p roduk tów  chem icz­
nych  dobre rezu lta ty  daje  w yw óz: przetw orów  
chem icznych — 203 t. (97 t.), k a rb id u  — 132 t. 
(17 t.), fa rb  — 10 t. (1 t.), b ieli cynkow ej — 
700 t. (607 t.), m ączki kostnej — 250 t. (194 t.) 
oraz sa le try  2 t. (brak). Z g ru p y  m etali w z ra ­
sta w yw óz: żelaza surow ego — 1.521 t. (brak), 
oraz b lachy  cynkow ej — 368 t. (351 t.)

Zm niejsza się natom iast w yw óz zam. w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  br. w  porów naniu  
z ub. m iesiącem  czerw cem  br. (w naw iasie  d a ­
ne za m. czerw iec b r .) : zboża — 1.987 t. (2.616 
t.), nasion i roślin  — 54 t'. (90 t.), słodu — 592 t. 
(660 i.), z iem niaków  — b rak  (111 i.), szynek
1 innych  pek low anych  — 83 t. (90 t.), konserw  
w arzy w  — 5 t (10 i.), m akuchów  — 1.338 t. 
(2.102 t.) oraz cu k ru  — 7.586 t. (10.232 t.)

Spośród a rty k u łó w  chem icznych zm niej­
sza się w yw óz: s iarczanu  am onu — b rak  
(3.861 t.), oraz salm iaku  — 22 t. (128 t.) Z g ru ­
p y  w ytw orów  drzew a u lega pow ażnem u 
zm niejszeniu w yw óz zam .: w yrobów  z d rzew a
— 796 t. (1.019 t.) oraz k lepek  — b ra k  (285 t.)

Spośród m etali i jego w yrobów  zm niejsza 
się w yw óz: żelaza handlow ego — 10.697 t. 
(13.540 't.), b lach y  żelaznej i stalow ej — 703 t. 
(2.895 t.), m etali różnych  — b rak  (34 t.), w y ro ­
bów  żelaznych i m etalow ych — 548 t. (610 t.), 
r u r  żeliw nych i żelaznych  — 2.492 t. (2.749 t.). 
n aczy ń  em aliow anych  — 127 t. (202 t.), oraz 
cynku  — 1.044 t. (1.048 t.)

W zrost w yw ozu zam. w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  ubiegłego roku  spow odow ał przede 
w szystk im  z g ru p y  w ytw orów  m ineralnych
— węgiel bunk ro w y  — 102.191 t. (50.295 t. w  
mies. lipcu  1937 r.), w y k azu jąc  pow ażny  p rze ­
szło 100%-ow y wzrost. Poza w ęglem  b u n k ro ­
w ym  w zrósł eksport szeregu tow arów  z g ru p y  
w ytw orów  roślinnych  i hodow lanych, tak : 
zboża — 1.987 t. (brak), strączkow ych  — 66 t. 
(3 t.), m ąki pastew nej — 341 t. (brak), ryżu  
w yluszczonego — 661 t. (170 t.), owoców św ie­
żych  — 90 t. (47 t.), konserw  owocow ych —
2 t. (1 t.), ja j  — 3.213 t. (3.179 t.), konserw  w a ­
rzyw  — 5 t. (brak), p rze tw orów  m ięsnych —
2.656 t. (1.082 t.), m akuchów  — 1.338 t. (850 t.), 
w ytłoków  b u raczanych  — 76 t. (brak) oraz 
m asła — 2.144 t. (1.444 t.)

Spośród surow ców  i p ro d u k tó w  chem icz­
nych  w zrasta  p rzyw óz: przetw orów  chem icz­
nych  — 205 t. (84 t.), k a rb id u  —  132 t. (14 t.) 
oraz bieli cynkow ej — 700 t. (453 t.)

C ała  n iem al g ru p a  drzew a i jego w y tw o­
rów  w y k azu je  pow ażny  w zrost (w naw iasie 
dane za m. lipiec 1937 r .) : bali, słupów  i k opa l­
n iaków  — 23.104 t. (6.169 t.), d rzew a tartego — 
31.572 t. (15.215 t.), w yrobów  z d rzew a — 796 t. 
(719 t.), oraz w yrobów  koszykarsk ich  — 86 t. 
(74 t . ) .

D oskonałe rezu lta ty  d a je  eksport g rupy  
m etali i jego w yrobów : (w naw iasie dan e  za 
mies. lipiec 1937 r .) : żelaza surow ego — 1.521 t. 
(533 t.), żelaza handlów . — 10.697 t. (4.463 t.), 
ru r  żeliw nych i żelaznych  — 2.492 t. (1.776 t.), 
cynku  — 1.044 t. (973 t.) oraz b lachy  cynkow ej
— 368 t. (283 t.)

N a szczególne podkreślenie zasługu je  tu  
pow ażny ok. 4 -kro tny  w zrost w yw ozu k opal­
n iaków  oraz przeszło 100%-ow y — tarcicy . 
Spośród cenniejszej drobnicy  zw raca uw agę 
przeszło 100%-ow y w zrost w yw ozu  przetw o­
rów  m ięsnych oraz ok. 50% -ow y — m asła.

Do pozycyj w yw ozu zam., k tó re  u legły  
zm niejszeniu w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
w porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  lipcem  
1937 r. należą przede w szystk im : węgieł k a ­
m ienny (w naw iasie  dane za m. lipiec 1937 r.)
497.098 t. (505.215 t.) oraz koks — 14.618 t. 
(21.721 t.) Poza tą  g ru p ą  m ineralną  zm niejsza 
się w yw óz szeregu w ytw orów  roślinnych  
i zw ierzęcych: nasion i roślin  (w naw iasie d a ­
ne za m. lip iec 1937 r.) — 54 t. (67 t.), m ąki r y ­
żowej — b rak  (738 t.), słodu — 592 t. (1.512 t.), 
szynek i innych  pek low anych  — 83 t. (200 t.), 
bekonów  —. 1.828 t. (1.903 t.), tłuszczu  zw ie­
rzęceg o — 6 t. (101 t .), m elasy — b ra k  (4.570 t.), 
oraz cu k ru  — 7.586 1. (9.461 t.)

Spośród surow ców  i p roduk tów  chem icz­
nych  zm niejsza się w yw óz: sa lm iaku  — 22 t. 
(70 t.), fa rb  — 10 t. (18 t.), m ączki kostnej — 
250 t. (638 t.), oraz sa le try  — 2 t. (11 t.), Z g ru ­
py  drzew a u lega zm niejszeniu  w yw óz: k lepek
— b ra k  (143 t.), d y k t i forn ierów  — 1.489 t. 
(1.502 t.), o raz m ebli g iętych — 379 t. (538 t.)

Spośród m etali i jego w yrobów  w y k azu je  
spadek  w-ywóz (podobnie ja k  i w yżej w  n a ­
w iasie dane za m. lipiec 1937 r .) : b lachy  żelaz­
ne j i stalow ej — 703 t. (1.471 t.), m etali róż­
nych  — b ra k  (332 t.), w yrobów  żelaznych  i m e­
talow ych  — 548 t. (1.569 t.), oraz naczyń  em a­
liow anych — 127 t. (284 t.)

N a szczególną uw agę zasługuje  tu  podkre­
ślenie ok. 2% -ow y spadek  w yw ozu w ęgla kam . 
Zjaw isko notow ane w porcie gdyńsk im  bodaj 
czy nie po raz  p ierw szy . Pozostałe pozycje 
w y k azu ją  norm alne w ahan ia  m iesięczne in  
m inus.

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski w  
m iesiącu lipcu  br. w  porów nan iu  z tym  sam ym  
m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  czerw cem  
br., poniższe zestaw ienie:
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EKSPORT (tony) Lipiec Czerw iec Lipiec
1958 r. 1938 r. 1937 r.

Zboże 1987 2.616 —

strączkow e 66 2 3
nasiona i rośliny 54 90 67
m ąka 2 — — •

m ąka pastew na 341 140 —

ryż  w yłuszczony 661 155 170
m ąka  ryżow a — — 738
słód 592 660 1.512
ziem niaki — 111 —

owoce świeże 90 5 47
konserw y owocowe 2 2 1
szynki i inne peklow ane 83 90 200
bekony 1.828 1.381 1.903
ja ja 3.213 2.178 3.179
d rób  i p tactw o b ite — — 2
masło 2.144 1.872 1.444
cem ent 5.842 943 579
sól kuchenna  i przem . 453 147 —

węgiel kam ienny  497,098 406.807 505.215
węgieł bunk ro w y  102.191 90.934 50.295
koks 14.618 6.385 21.721
smoła i p a k  smołowy 41 12 25
oleje i p a ra fin a 15 — 38
tłuszcze zwierzęce 6 3 101
konserw y w arzyw 5 10 —

prze tw ory  m ięsne 2.656 2.320 1.082
cukier 7.586 10.232 9.461
napo je  alkoholow e 21 9 6
m akuchy 1.338 2.102 850
m elasa ------- — 4.570
w ytłoki bu raczane 76 76 —

p rze tw ory  chem iczne 203 97 84
siarczan  am onu — 3.861 —

salm iak 22 128 70
k arb id 132 17 14
fa rb y 10 1 18
biel cynkow a 700 607 453
m ączka kostna 250 194 638
sa le tra 2 — 11
skóry 561 106 228
tk an in y 412 435 703
baw ełna  i odpadki 150 161 449
bale, s łupy  i kopalń . 23.104 11.128 6.169
drzew o ta r te  31.572 6.843 15.215
w yroby  z drzew a 796 1.019 719
k lepk i — 285 143
d y k ty  i fo rn iery 1.489 1.042 1.502
m eble gięte 379 329 538
w yroby  koszykarsk ie 86 38 74
p ap ie r 431 196 618
p a p a  i tek tu ra 103 88 181
celuloza 182 — 397
żelazo surow e 1.521 ------- 533
żelazo handlow e ]10.697 13.540 4.463
b lacha  żelazna i stalow a 703 2.895 1.471
m etale różne -- 34 352
w yroby  żelazne i met.. 548 610 1.569
ru ry  żeliw ne i żelazne 2.492 2.749 1.776
naczyn ia  em aliow ane 127 202 284
cynk 1.044 1.048 973
b lacha  cynkow a 368 351 283
różne 4.726 2.544 2.552

Razem  725.819 579.830 645.669

W yw óz zam orski w okresie p ierw szych  
siedm iu (styczeń — lipiec) m iesięcy b. r. —
4.334.655.1 ton w y k azu je  n ieznaczny 5.5% 
w zrost w  porów nan iu  z tym  sam ym  okresem  
czasu 1937 roku  (4.107.574,8 ton). Jak  pow aż­
nem u zm niejszeniu  uległo tem po w zrostu  w y ­
w ozu w roku  bieżącym , to najlep ie j z ilu stru je  
porów nanie  z p raw ie  że 4-krotnie w iększym  
wzrostem , gdyż 21,1% -ow ym  w 1937 roku  
(styczeń—lipiec) — 4.107.574,8 t. w  stosunku 
do analogicznego okresu czasu 1936 roku  
(3.578.211,6 t.)

N ieznaczny ten w zrost w yw ozu zam. 
w okresie: styczeń — lip iec br. spow odow ały 
przede w szystk im  pozycje tow arów  m aso­
w ych: węgiel bunk row y , drzew o tarte , bale, 
s łupy  i kopa ln iak i oraz zboże. Z ba rd z ie j cen­
nej d robnicy  dobre rez u lta ty  daje  w  roku  bie­
żącym  eksport: ja j, m asła, cukru , p rzetw orów  
m ięsnych, ry żu  wyłuszczonego, nasion i roś­
lin, w arzyw  oraz m akuchów . Rok bieżący 
przynosi natom iast załam anie się w yw ozu za­
m orskiego czołowej pozycji tow arów  m aso­
w ych  t. j. w ęgla kam iennego oraz koksu. 
Zm niejsza się rów nież w yw óz: żelaza surow e­
go, żelaza handlow ego, rn r, szyn  oraz szeregu 
innych  w yrobów  żelaznych i m etalow ych.

R uch  sta tków  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  br. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y kazu je  w zrost ilości oraz pojem ności s ta t­
ków. Przyszło bowiem  616 (539) s ta tków  o po­
jem ności 629.165 n. r. t. (547.779 n. r. t.), wyszło 
zaś rów nież 616 (541) s ta tków  o pojem ności 
634.226 n. r. t. (545.361 n. r. t.)

K olejność b ander uksz ta łtow ała  się nastę ­
pu jąco : Polska — 1 miejsce. Szw ecja — 2, 
A nglia — 3, F in lan d ia  — 4, D an ia  — 5, N or­
w egia — 6, W łochy — 7, N iem cy — 8. G recja
— 9, Ł otw a — 10, S tany  Zjedn. Am. P. — 11, 
Estonia — 12, H o land ia  — 13, P an am a — 14, 
Jugosław ia — 15, W. M. G dańsk  — 16, L itw a
— 17 oraz E g ip t — 18.

D w ie pierw sze b an d ery  pozostają  nada ł 
bez zm ian. P rzesuw ają  się natom iast: A nglia
— z 6 na  3, D a n ia  — z 3 n a  5, N orw egia — 
z 7 na  6, W łochy — z 5 na 7 itd., p rzy  czym  po­
zostają  bez zm ian b an d ery : F in land ii i N ie­
miec. Pozostałe b an d e ry  bez pow ażniejszych 
zm ian. O gółem  reprezentow ane b y ły  b an d e ­
ry  18 (19) państw .

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  mies. lipcu  br. w yniósł l,02i,4  n. r. t. 
(1.016,3 n. r. t.) Ś rednia ilość sta tków , p rzeby ­
w ających  jednocześnie w  porcie w yniosła 67 
(52). Średni postój s ta tków  w porcie w m. 
lipcu  b r. w yniósł 65,2 godzin (67,6 godzin).

R uch sta tków  w  m iesiącu lipcu  1958 r. 
ilu stru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch statkom
P rzyszło  W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.
Polska 77 1 0 4 .7 4 4 81 101 .731
W. M. G dańsk 6 2 .4 0 9 5 1 .9 1 7
A nglia 2 6 6 2 .8 4 6 26 6 5 .2 6 5
D an ia 102 6 2 .0 0 5 102 6 4 .0 1 1
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Egipt 1 1.842 1 1.842
Estonia 26 20.992 25 21.670
F in land ia 57 61.437 61 66.043
G recja 8 23.281 9 24.657
H olandia 23 10.864 20 9.117
Jugosław ia 1 3.279 1 3.279
L itw a 4 2.503 3 1.564
Łotw a 19 23.391 19 22.992
N iem cy 60 37.758 58 35.213
N orw egia 58 55.793 57 56.190
P an am a 3 4.426 3 4.426
S tany  Zj. Am. P. 7 21.925 7 21.871
Szw ecja 125 91.339 124 90.862
W łochy 13 38.331 14 41.576

Razem 616 629.165 616 634.226
R uch pasażerów ja k  zw ykle w sezonie

w y k azu je  pow ażne ożyw ienie. P rzy jechało

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
■ *pp^H » PMw *i« ifg«B H rn ^  u m a i l i 111 i * 5 a jg B ff la — n —

W  S P R A W IE  B E Z P O Ś R E D N IC H  D O S T A W  A R ­
T Y K U Ł Ó W  R O L N Y C H  D L A  W O J S K A .
W  ubiegłym  roku gospodarczym  w ładze 

w ojskow e s ta ra ły  się o naw iązan ie  bezpośred­
niego k o n tak tu  z ro ln ikam i — producentam i, 
ażeby  u sp raw n ić  dostaw y a rty k u łó w  ro lnych  
dła w ojska. U siłow ania te dzięki usilnem u po­
pa rc iu  ich przez o rganizacje rolnicze da ły  lep­
sze rez u lta ty  niż w  ub ieg łych  latach , m ianow i­
cie podczas gdy  w roku  1936/37 w ojsko z a k u ­
piło na  teren ie w ojew ództw a pom orskiego u 

roducentów  41% ży ta  i 28,5% owsa. to w  ro- 
u gospodarczym  1937/38 w ojsko pokry ło  bez­

pośrednio  u  ro ln ików  83.8% swego zapotrzebo­
w an ia  na  ży to  oraz 81,2% n a  owies. Z usług 
pośredników  w ojsko korzystało  jedyn ie  p rzy  
pok ry w an iu  swego zapo trzebow ania  na  16% 
ży ta  i 18% owsa.

W  n iek tó rych  pow iatach  ro ln icy  n ie doce­
n iali jeszcze w  dostatecznej m ierze znaczenia 
w ojska, jako  pow ażnego odbiorcy-konsum enta  
a rty k u łó w  rolnych, gdyż z pow odu b rak u  po­
daży  rolniczej w ojsko m usiało korzystać  
z usług  pośredn ika. D latego sp raw a ta  w inna 
być  przedm iotem  specjalnych  s ta rań  organiza- 
cy j ro ln iczych w  nadchodzącym  okresie zaopa­
try w an ia  się w ojska w  zboże, aby  ro ln icy  siali 
się w yłącznym i dostaw cam i sw ych p roduk tów  
dla w ojska.

W Y C IE C Z K A  K U P C Ó W  P O L S K IC H  
D O  N IE M IE C ,
Staran iem  Z w iązku T ow arzystw  K upiec­

k ich  na Pom orzu organizow ana jest w  czasie

bow iem  4.297 (1.332) pasażerów , w  tym : z A n­
glii — 278, A rgen tyny  — 141, Belgii — 26, 
B razylii — 97, D an ii — 247, F in land ii — 39, 
F ran c ji — 27, H olandii — 19, Ł otw y — 1, N ie­
miec — 12, Norwegii — .2, Senegalu — 1, S ta ­
nów  Zjedn. Am. P. — 1.135, Szw ecji — 56, 
v ia W. M. G dańsk  — 34 oraz w ycieczki m or­
skie G. A. L. — 2.182 pasażerów .

W yjechało  zaś 5.229 (2.739) pasażerów , 
w  tym : do Anglii — 372, A rgen tyny  — 633, Bel­
gii —  3, B razylii — 50, D an ii — 244, F in land ii
— 12, F ran c ji — 699, H olandii — 2, K an ad y
— 54, L itw y  — 8, Ł otw y — 5, Niemiec — 6, 
N orw egii — 6, P a les ty n y  — 2, S tanów  Zjedn. 
Am. P. — 909, Szw ecji — 17, v ia W. M. G dańsk
— 25, oraz w ycieczki m orskie G. A. L. — 2.182 
pasażerów .

od 29 sierpnia  do 2 w rześnia 1938 r. w yciecz­
ka, k tó ra  zwiedzi L ipsk, T arg i L ipskie, p rzed ­
siębiorstw a przem ysłow e w Halle, Berlin, za ­
pozna się z organ izacją  niem ieckich zw iązków  
kupieckich, poza tym  z szeregiem  typow ych  
przedsięb iorstw  handlow ych. W program ie 
w ycieczki p rzew idziane  są konferencje  z k ie­
row nikam i h an d lu  niem ieckiego w obecności 
p rzedstaw icieli w ładz i sam orządu gospodar­
czego oraz A m basady Polskiej. K oszty poby­
tu w Niem czech łącznie z p rze jazdam i L ipsk— 
H alle—B erlin  w ynoszą 115 m arek  niem ieckich 
i nie obejm ują p rze jazdu  kolejowego z Polski 
do L ipska  i z B erlina do Polski.

U czestnicy w ycieczki p o jadą  za paszpor­
tam i indyw idualnym i, ko rzysta jąc  ze zniżek 
paszportow ych , k tó rych  udzie lać  będą  m iej­
scowe w ładze adm in istracy jne  na  sku tek  spe­
cjalnego okóln ika Min. S p raw  W ew nętrznych .

W Y C IE C Z K A  D O  C E N T R A L N E G O  O K R Ę G U

P R Z E M Y S Ł O W E G O .

Zw iązek T ow arzystw  K upieckich  na  Po­
m orzu organizu je łącznie z w ielkopolskim i sfe­
ram i gospodarczym i w ycieczkę do C .O .P-u, 
k tó ra  odbędzie się p rzypuszczaln ie  w  czasie od 
15 do 24 sierpn ia  rb

K oszty te j 8-dniow ej w ycieczki łącznie 
z u trzym aniem , p rze jazdam i i noclegam i w y ­
noszą zl 168,—, stronę techn iczną  w ycieczki 
przejęło  b iu ro  podróży  „O rbis".

WIADOMOŚCI Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH
H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  L IT W Y . P odana poniżej ana liza  h an d lu  zagranicz-

Pom yślne u regulow anie  stosunków  dyplo- nego L itw y, o p arta  n a  p racy  B. Polkow skiego 
m atycznych  z L itw ą otw orzy najp raw dopodo- P- t. „H andel Z agraniczny  L itw y  1931 — 1936“ 
bniej nowe m ożliwości p rzed  polskim  eks- m a w łaśnie za zadanie  bliższe zapoznanie sfer 
portem . gospodarczych z rynk iem  litew skim , z k tó ry m
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la k  slaby  m ieliśm y dotychczas kon tak t. W  ro­
k u  1937 wywiteźliśmy bow iem  do L itw y  tow a­
rów  zaledw ie za 67.000,— zł, p rzyw ożąc zna­
cznie w ięcej, bo  za 780.000,— zł.

S tw ierdzić przede w szystk im  trzeba, że 
handel zag ran iczny  L itw y  nie jest w ielki, 
i obraca się w  cy frach : 189 mil. zł w  p rzyw o­
zie i p raw ie  tyleż, bo 186 mil. zł w  w yw ozie 
(wynosząc niecałe 13% zagranicznego obrotu  
tow arow ego Polski). S tw ierdzić jed n ak  trzeba, 
że prężność gospodarcza, ekspansja  hand low a 
i zdolność konsum pcy jna  L itw y  jest stosunko­
wo w ysoka: w ynosi 124 zł obrotu  tow arow ego 
n a  głowę ludności, gdy  analogiczna cy fra  dla 
Polski obraca się w  ram ach  60,—zł. L itw a p rzy  
tym  p rzeby ła  k ryzys znacznie łagodniej niż 
je j sąsiedzi; zarów no przyw óz ja k  i w yw óz 
m ają  obecnie tendencję  w zrasta jącą .

L itw a  jest k ra jem  typow o rolniczym  i d la ­
tego w yw óz je j w  99% sw ej w artości opiera 
się na gospodarce rolniczej, hodow lanej i leś­
nej — pozostałe 1% p rzy p a d a  na w yw óz 
szm at i żelaza. Gros w yw ozu stanow ią a r ty ­
ku ły  spożywcze, w  p ierw szym  rzędzie masło, 
bekony, zw ierzęta  żyw e i zboże. O sobną po­
zycję za jm uje  len. O sta tn ia  pozycja  — to d rze ­
wo, p rzy  czym  podkreślić  trzeba, że L itw a w y­
wozi siedm iokrotnie w ięcej d rzew a obrobione­
go niż surowego. Załączona tab lica  na jlep ie j 
z ilu stru je  s tru k tu rę  w yw ozu z L itw y.

Struktura wywozu z Litwy 
(w m ilionach złotych)'

Tow ary 1931 1935 1936
1936
w "/„ 

wartości

O g ó łe m ............................. 244,0 135,9 170,1 100
Zw ierzęta żyw e . . . . 27,5 9,5 17,3 10,2
D rób ż y w y .................... 4,4 ■—■ 1.4 0,8
M ię s o ................................. 23,6 3,5 3,1 1,8
Bekony ............................. — 15,6 20.4 12,0
M a s ło ................................. 42,0 21,8 31,5 18,5
J a j a .................................. 9,0 1,9 4,4 2,6
Zboża ................................. 4,6 15,5 10,9 6,4
Z ie m n ia k i......................... 0,2 0,3 0,2 0,1
Inne a r ty k u ły  spożywcze 60,0 8.7 10,2 6,0
S kóry ................................. 6,6 3,5 3,2 1,9
S z c z e c in a ......................... 0,7 0.7 0,7 04
N a s io n a ......................... 3,6 4,1 3.6 2,1
Z iarna l n u ..................... 4,9 3.5 6,1 3,6
L e n ..................................... 8,0 12,5 22 3 13,1
D rzew o surow e . . . 5,1 2,4 4,1 2,4
D rzew o obrobione . . 32,8 25,6 24,5 14,4
S z m a ty .............................. 0,5 0.4 1,0 0,6
Żelazo ................................. 0,2 0,3 03 0 2
Inne a rty k u ły  . . . . 10,3 6,2 4,9 2,9

P rzyw óz litew ski jest różnorodny, uderza  
p rzede  w szystk im  to, że sp row adza się w yroby  
gotowe (57% przyw ozu), m niej surow ców  
(37%), a bardzo  m ało a rty k u łó w  spożyw czych 
(6%). Zestaw ienie szczegółowe p rzyw ozu  po­
daje  n in iejsza tab lica .

Struktura przywozu clo Litwy
(w m ilionach złotych)

Tow ary 1931 1935 1936
1936
W 7o 

wartości

O g ó łe m ............................. 247,6 114,4 139,1

Ś l e d z i e .............................
Inne a r ty k u ły  spożyw ­

5,4 2,0 2,9 2,1

cze zwierzęce . . . 0,7 0,1 0,2 0,2
C u k i e r ............................. 8,7 0,6 0,6 0,4
S ó l ......................................
Inne a r ty k u ły  spożyw ­

2,0 1,7 1,5 1,1

cze ................................. 8,2 2,9 3,1 2,2
Nawozy sztuczne . . . 9,4 4,3 5,0 3,6
T y to ń ................................. 3,0 0,9 1,5 1,1
N a f t a ................................. — 3,7 2,8 2,0
D rzew o surow e . . . 3.5 2,5 2,4 1,7
Inne oleje m ineralne  . 5,4 2,8 3,1 2,2
W ę g i e l .......................... 10,1 5,4 6,7 4,8
C e m e n t .....................  , 6,4 2,1 2,6 1,9
M e t a l e ............................. 8,9 6,9 9,5 6,8
Inne a r ty k u ły  m ineralne 3,0 1,4 1,5 1,1
W ełna surow a . . . . — 1,8 2,2 1.6
B aw ełna surow a . . . — 2,1 2,5 1,8
F arb y  .................................
Inne a r ty k u ły  chem i­

1,7 2,0 2,2 1,6

czne .............................
Skóry i w yroby  sk ó ­

5,7 5,6 4,7 3,4

rzane ......................... 7,7 2,5 3.6 2,6
Przędza w ełn iana . . . _ 3,8 6,3 4,5
Przędza baw ełn iana 7,9 6,7 7,8 5,6
T kan iny  w ełniane . . 13,6 3,5 4,6 3,3
T kan iny  jedw abne . . 2,5 0,4 0,6 0,4
T kaniny  baw ełn iane . 22,6 7,1 9,9 7,1
U b r a n i a .......................... 4.2 0,5 0,6 0,4
A rty k u ły  gumowe . . 6,2 0,8 0,8 0,6
W yroby drzew ne . . 
P ap ier i w yroby p ap ie ­

2,0 0,8 0,8 0,5

rowe ............................. 6,2 1,7 2,4 1,7
Szkło i po rce lana . . . 3,2 1.8 2,1 1,5
W yroby m etalow e . . 
M aszyny i narzędzia

17,6 5,1 6,0 4,3

r o l n i c z e ................. 6,4 2,9 2,2 1,6
M aszyny inne . . . . 17,1 5,1 7,8 5,6
A uta i row ery  . . . 5,7 1,0 1,8 1,3
Instrum enty  i ap a ra ty 7,9 6,0 4,7 3,4
Inne a r ty k u ły  . . . . 34,7 15,9 22,1 15,9

O ile stosunkow o m ało sprow adza L itw a 
w ełny  i baw ełny  surow ej, o ty le  daje  się zau ­
w ażyć w zrost p rzyw ozu  przędzy , a zw łaszcza 
gotow ych tk an in  baw ełn ianych , m niej w ełn ia­
nych  i jedw abnych .

D ru g ą  w ażną g rupę im portow ą stanow ią 
m etale, p rzede  w szystk im  żelazo i stal. Na 
szczególną uw agę zasługuje  gw ałtow ny w zrost 
im p crtu  gotow ych w yrobów  m etalow ych, 
a zw łaszcza m aszyn różnego rodzaju . Ze w zglę­
d u  na ch a rak te r ro lniczy L itw y  dość dużą  po­
zycję stanow ią m aszyny  rolnicze.

Zw rócić trzeba  jeszcze uw agę na  węgiel 
(253 tys. ton), k tó ry  L itw a sprow adzała , p ła ­
cąc przeciętn ie  po 27,— zł za 1 tonę, gdy  Pol­
ska tym czasem  o fiaru je  węgiel już  za 15,— zł.
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Wartość przywozu do Litmy z poszczególnych 
państw 

(w ‘m ilionach złotych)

Państw a 1932 1935 1936
1936
w % 
wątłości

O g ó łe m ............................... 148,9 114.4 139,1 100,0
A n g l i a ...................... .... . 16,1 42,8 50,7 36,5
N ie m c y ............................. 60,0 13,1 12,8 9,2
B e lg ia ................................. 6,7 4,4 12,2 8,8
Z. S. R. R ........................... 9,1 12,2 13,1 9,4
F r a n c j a ............................. 5,1 3,9 4,3 3,1
C zechosłow acja . . . 11 3 8,3 6,7 4,8
S tany Zjecln. A. P. . 5,7 3,5 3,9 2,8
H o l a n d i a ........................ 4,0 5,4 6,3 4,5
S z w e c ja ............................. 3,1 2,8 4.3 3.1
D a n i a ................................. 1,8 3,0 4,2 3,0
Ł o t w a .............................. 6,9 1,5 1,8 1,3
S z w a jc a r i a ..................... 1,6 1.7 2,2 1,6
A u s t r i a ............................. •— 1,8 2,2 1,6
F in la n d ia ......................... — 0,3 0,4 0,3
N o rw e g ia ......................... — 0'3 1,3 0,9
E s to n ia .......................... 1,9 1,2 0,8 0,6
W ło c h y ............................. 3,6 0,2 0,4 0,3
P o l a k a .............................. 3,1 0,1 0,1 0,1
Inne ................................ 8,9 7,9 11,4 8,1

K ierunk i h an d lu  zagranicznego L itw y 
u k ład a ją  się w  ciekaw y sposób. G łów nym  od­
biorcą, ja k  i dostaw cą L itw y  jest A nglia (48% 
w yw ozu i 37% przyw ozu). L itw a posiada z n ią 
duże dodatn ie  saldo handlow e.

D rug im  najw ażn ie jszym  kon trahen tem  
L itw y  b y ły  Niem cy, k tó rych  udział w handlu  
zagran icznym  L itw y  spad ł w  ostatn ich  la tach

Ł A D U N K I T O W A R O W E  Z G D Y N I V IA  P O R T  
S A ID  D O  C A IR O .
Polska A gencja M orska w G dyn i rozpo­

częła za pośrednictw em  reprezen tow anych  
przez siebie lin ij żeglugow ych z dniem  1 sier­
p n ia  br. p rzy jm ow ać ład u n k i tow arów  rów ­
nież do C airo przez P ort Sa-id.

T R A N S P O R T Y  N A  D A L E K I W SC H Ó D .
W  przyszłym  tygodniu  przychodzi do 

G dyni s ta tek  „Pro tesilaus", należący  do linii 
F a r  E ast Line, k tó ry  zabierze z G dyni i G d ań ­
ska ładunk i, przeznaczone do portów  D alek ie ­
go W schodu.

J A K IE  P R A C E  N IE  N A L E Ż Ą  D O  P R Z E Ł A D U N ­
K U  P O R T O W E G O  W  G D Y N I.
U rząd  M orski w7 G dyni w ydał n a s tę p u ją ­

ce orzeczenie w  sp raw ie  usta len ia  pojęcia p rze­
ład u n k u  portow ego:
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znacznie z pow odu konflik tów  n a tu ry  poli­
tycznej. N iem cy aż do 1934 r. b y ły  naczelnym  
eksporterem  do L itw y  (a rty k u ły  przem ysłow e) 
w yw ożąc z L itw y  bardzo  mało. D ale j idą Ro­
s ja  Sow iecka (9,4% przyw ozu  i 5,3% w yw ozu), 
a ostatn io  Belgia, e lim inu jąca w p ływ y  nie­
m ieckie. N a dalszych m iejscach z n a jd u ją  się: 
F ran cja , C zechosłow acja, S tany  Zjednoczone 
A m eryki Północnej itd.

Polska n ieste ty  zajm ow ała ostatn ie m iej­
sce w  h an d lu  zagran icznym  L itw y, b iorąc 
udział zaledw ie 0,1% w przyw ozie  i 0,2% w 
wyw ozie.

A nalizę n in iejszą zakończyć trzeba stw ier­
dzeniem , że ry nek  litew ski, aczkolw iek n iezby t 
w ielki, jest bardzo  chłonny i w inien za in tere­
sować eksporterów  polskich. D zięki bezpo­
średniem u sąsiedztw u, a co za tym  idzie obni­
żonym  kosztom  transpo rtu , dzięki podobnej 
s tru k tu rze  gospodarczej, podobnym  w ym aga­
niom ry n k u  litew skiego — tow ar polski m iał­
b y  dużą zdolność konkurency jną. O ile t ru d ­
niej by łoby  konkurow ać z A nglią ze w zględu 
na  to,że jest ona głów nvm  odbiorcą L itw y ,o  ty le  
o tw iera  się p rzed  eksportem  polskim  m ożli­
wość przejęcia  stanow iska Rosji, Niemiec, 
Belgii czy Czechosłow acji, t. zn„ polska p ro ­
dukcja  m ogłaby pokryć  całe zapotrzebow anie 
L itw y  tak  na w yroby  w łókiennicze, ja k  m eta­
lowe (m aszyny) czy naw et surowce. O bro ty  
p rzy  tym  m ogłyby dosięgać sum y przeszło 
50 mil. zl.

./• K.

1. „C zynności w ew nątrz  m agazynu  lub  poza 
obrębem  tegoż dokonane w zw iązku  z p rze­
ładow aniem  ziem niaków  na terenie portu , 
a zw iązane ściśle z w ażeniem , suszeniem , 
sortow aniem , transportow aniem  jeszcze 
n iezda tnych  do sk ładow ania  sk rzyń  lub  
w orków , w reszcie z m ontow aniem  i b a n ­
dażow aniem  (cyklopowaniem ) sk rzyń  — 
nie p o d p ad a ją  pod pojęcie p rze ład u n k u  
portow ego".

2. „P rze ładunek  tow arów  im portow anych  
a p rzeznaczonych d la  po trzeb  lokalnych  
G dyn i i okolicy z bocznicy f-m y H artw ig  
do m agazynu  i z tegoż m agazynu  na d a l­
sze u rządzen ia  przew ozow e lądow e nie 
p odpada  pod pojęcie p rze ład u n k u  porto ­
wego".

3. „P rze ładunek  przetw orów  zak ładów  p rze ­
m ysłow ych położonych w porcie na  w a­
gony, sam ochody, w ozy i inne środki ko­

WiADOtlOSCi
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m unikacy jne , nie p rzeznaczonych d la  d a l­
szego przew ozu drogą w odną nie p o dpada  
pod pojęcie p rze ład u n k u  portow ego".

4. „P rze ładunek  tow arów  pochodzenia k ra jo ­
wego przeznaczonych d la konsum cji w  
k ra ju , dokonany na  teren ie  p o rtu  nie pod­
p a d a  pod pojęcie p rze ład u n k u  portow ego".

5. „P rzeładunek  surow ca z u rządzeń  p rze ­
w ozow ych lądow ych do zak ładu  przem ys­
łowego położonego na terenie portu , nie 
p o d p ad a  pod pojęcie p rze ład u n k u  porto ­
wego".

T R A N Z Y T  P O L S K I N A  N IE M N IE  D O  L IT W Y .

W edług „O st-E uropa M ark t"  polsko-litew ­
ska w spó łp raca  gospodarcza może m ieć duże 
znaczenie jeśli chodzi o tra n z y t na  Niemnie, 
bow iem  sam a w ym iana  tow arow a jest ograni­
czona podobną s tru k tu rą  gospodarczą obu 
k ra jów . T ranspo rt d rzew a z Polski na  N iem ­
nie szacow any jest na  450 tys. ton; dotychczas 
w ynosił on ok. 250 tys. ton  rocznie. P rzew i­
dyw ane są rów nież tran sp o rty  w ełny, p łó tna, 
lnu , konopi itd. w  wysokości ok. 50 tys. ton 
rocznie.

„S T O C Z N IA  G D A N S K A “ Z A K U P IŁ A  D O K  
W  H O L A N D II .

W edług doniesień p rasy  holendersk iej 
D roogdok Mij. z A m sterdam u po dłuższych 
rokow aniach  sprzedała  sw ój dok „ J u liana" to­
w arzy stw u  In te rn a tio n a l Shipbu ild ing  and  
E ngineering Co. w  G dańsku . D ok został zbu­
dow any  w  la tach  1911— 1913 przez Neder- 
landsche Scheepsbouw  Mdj. w  A m sterdam ie, 
jest cały  ze stali, a rozm iary  jego w ynoszą: 
187 m długości i 33-A m szerokości. Jego zdol­
ność podnoszenia w ynosi 16.000 ton. D ok był 
obok doku „H endrik"  (25.000 ton), d rug im  
z kolei na jw iększym  dokiem  w spom nianego 
holenderskiego tow arzystw a. W  ciągu n a jb liż ­
szego tygodnia  dok  m a być  cdho low any  do 
G dańska, i  to do Ym uiden przez holenderskie, 
a  stąd  do G dańska przez niem ieckie holow niki.

N O W Y  P O R T  N IE M IE C K I P E Y S E  W  P R U S A C H  

W S C H O D N IC H .

Jak  p o d a ją  „D eutsche V erkehrs-N achrich- 
ten “, w  P ru sach  W schodnich p ro jek tu je  się 
budow ę nowego p o rtu  m orskiego Peyse. Spo­
w odow ane to m a być  dużym  ruchem  żeglu­
gow ym  na  B ałtyku , k tó ry  wzm ógł się w edług 
obliczeń szacunkow ych o ok. 20—-25% wobec 
stanu  z roku  1913. Z w iększyły  się rów nież 
obro ty  portów  w  P ru sach  W schodnich, szcze­
gólnie K rólew ca, gdzie obrót tow arow y w ro ­
k u  1937 w yniósł 3,66 mil. t., wobec 1,68 mil. t. 
w  r. 1932. O czy w iście pism o nie podaje, że w zrost 
obrotów  w  po rtach  P ru s  W schodnich spo­
w odow any jest w  znacznej m ierze p rzek ierun- 
kow aniem  niem ieckich tran spo rtów  z drogi lą ­
dow ej na  m orską, celem  om inięcia polskiego 
Pom orza. W ybudow anie  w P ru sach  W schod­
nich  czw artego p o rtu  m a n iejako  odciążyć po r­

ty  w  K rólew cu, E lb lągu  i P iław ie. O bszar 
przem ysłow y w  K rólew cu jest p raw ie  całko­
wicie w yzyskany . N ow y port m a pow stać 
p rzy  kró lew ieckim  k an a le  m orskim  pod Peyse, 
gdzie z n a jd u ją  się znaczne obszary , nada jące  
się d la zak ładów  przem ysłow ych. P lan u je  się 
wobec tego rozbudow ę k an a łu  na  tra s ie  15-ki- 
lom etrow ej z P iław y  do Peyse.

P ro jek tu je  się budow ę dw u w ielkich base­
nów  portow ych, z k tó ry ch  jeden, o nab rzeżu  
2000 m etrów , już  jest w budow ie. P ierw szy  
basen będzie posiadał zdolność p rze ładunko ­
w ą 1,2 mil. ton na  rok. P rzew idziany  p rzyrost 
ru ch u  kom unikacyjnego pow stanie w w y n ik u  
budow y now ych zak ładów  przem ysłow ych 
w P ru sach  W schodnich i nie w płyn ie  u jem nie 
n a  ruch  s ta rych  portów .

B udow a p o rtu  będzie trw ała  około 5 lat. 
N otuje się już  p ierw sze tran sp o rty  m ateria łów  
budow lanych , k tó re  nadchodzą do Peyse tak  
d rogą w odną śródlądow ą, ja k  i m orską. Kole­
je  państw ow e p rzygo tow ują  już  połączenie 
obecnej wsi ryback iej, a przyszłego po rtu  
Peyse nad  Zalew em  W iślanym  z lin ią  K róle­
w iec—(Piława. N ależy się liczyć z tym , że 
czw arty  w schodnio-pruski po rt m orski Peyse 
już  w  n iedalek iej przyszłości odegra pew ną 
rolę w  kom unikacji i ru ch u  tow arow ym  na  
B ałtyku .

R O Z W Ó J I P E R S P E K T Y W Y  Ż E G L U G I Ś R Ó D ­
L Ą D O W E J  W  N IE M C Z E C H .
P rasa  n iem iecka pośw ięca obecnie bacz­

ną  uw agę zagadnieniom  żeglugi śródlądow ej, 
k tó re  w Rzeszy n ab ie ra ją  rosnącej ak tualności 
w  ostatn ich  latach, a szczególnie teraz  po p rzy ­
łączeniu A ustrii. K oleje w  Rzeszy są ta k  p rze ­
ciążone transportam i, że tańsza  i pod n iejed ­
nym  w zględem  dogodniejsza kom unikacja  na 
w odach śród lądow ych  zda je  się m ieć szanse 
dużego rozrostu.

K ilka  cy fr porów naw czych podkreśla w a­
gę tego zagadn ien ia:

Ruch towarowy na kolejach Rzeszy i na 
drogach modnych śródlądowych w  m ilionach 
ton: K oleje państw ow e 1932 — 280, 1933 — 308, 
1934—366, 1935—408, 1936—452, 1937—498*), 
w zrost za 1937 wobec 1932 — 77,8%.

Żegluga śródlądow a 1932—74, 1933—78, 
1934—95, 1935— 101, 1936— 110. 1937— 130*), 
w zrost za 1937 wobec 1932 — 75,7%. (* ozna­
cza c y fry  tym czasow e).

W praw dzie  za okres 6-lecia 1932—37 
w zrost ru ch u  na  kolejach  Rzeszy jest p rocen­
towo w iększy, niż w zrost na  drogach w odnych  
śródlądow ych, jednakże  p rzyrost ru chu  w od­
nego o 29 m ilionów  ton w ostatn ich  dw u la tach  
wobec p rzy rostu  27 mil. ton  w trzech  la tach  
1933—35 w skazu je  na  w ybitne  tendencje roz­
w ojow e tego ruchu . N ależy przypuszczać, że 
p rzew idyw ane  ożyw ienie żeglugi śródlądow ej 
w zw iązku  z rea lizac ją  p lan u  czteroletniego 
Rzeszy odbije się n iew ątp liw ie  korzystn ie  na  
w odnym  ru ch u  transportow ym . Będące na  
ukończeniu  nowe k a n a ły  niem ieckie, a w  szcze­
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gólności m ający  być oddany  do u ż y tk u  w ro ­
k u  1945 K anał R en — D u n a j, rozszerzą sieć 
dróg  w odnych w Niem czech w stopniu  um oż­
liw ia jącym  w chłonięcie szybko rosnącego ru ­
chu transportow ego.

R O Z B U D O W A  N IE M IE C K IE J  F L O T Y  D L A  
H A N D L U  Z A F R Y K Ą .
N a stoczni „V nlkan“ w Brem ie spuszczo­

n y  został duży  m otorowiec tow arow o-pasażer- 
ski dla obsługi niem ieckiej linii do Zachodniej 
A fryk i. S ta tek  ten  nazw any  „K am erun", po­
siada 11,3 tys. m etrów  sześciennych p rzestrze­
ni ładow nej, z tego około 1000 m etrów  sześ­
ciennych  stanow i tan k  d la  przew ozu oleju p a l­
mowego. Poza tym  posiada on 12 m iejsc d la 
pasażerów  (6 kabin). P rzew idu je  się, że d ru g i 
s ta tek  o podobnych rozm iarach  i u rządzen iach  
pod  nazw ą „Togo" będzie oddany  do obsługi 
te j linii jesienią br.

P R Z E S U N IĘ C IA  W  K IE R U N K A C H  N IE M IE C ­
K IE G O  E K S P O R T U .
Niem iecki w yw óz w p ierw szym  k w arta le  

rb. w  porów naniu  z tak im że okresem  r. ub. 
w y kazu je  charak te ry styczne  przesunięcia, 
m ianow icie silny  w zrost w yw ozu do k ra jó w  
południow o-w schodniej i w schodniej E u ropy  
oraz.do A m eryki Środkow ej i Południow ej, n a ­
tom iast pow ażny  spadek  do Stanów  Zjedno­
czonych, ja k  w y kazu je  poniższe zestaw ienie:
Spadek niemieckiego wywozu do:

Stanów  Z jednoczonych o ................... 14.4%
k ra jó w  im peria lnych  o ..................... 2,5 %
kra jó w  półn. E u ropy  o .....................   0,7%

Umiarkowany wzrost do:
przem ysłów , k ra jó w  kon tynen tu  o 2.1%
W ielkiej B ry tan ii o ..............................2,9%

Silny mzrosi do krajów:
ro ln iczych  na połudn. wschodzie

E u r o p y ......................................   26.8%
do Środk. i Połudn. A m eryk i . . . 30,6% 
rolniczych k ra jó w  na w schodzie 

E u r o p y ................................................. 57,2%

P O G Ł Ę B IA N IE  P O R T U  W  S Z C Z E C IN IE .
W  ciągu s ie rpn ia  rb. w ykonyw ane  są 

w  porcie szczecińskim  prace  pogłębiarskie. 
M ianow icie p rzy  pom ocy dragi zostaje u sun ię­
ty  narożn ik  p rzy  u jśc iu  R y n n y  G rabow skiej 
(G rabow er F ah rt) do O dry , t. j. po łudniow y 
róg t. zw. O strow u Bredow skiego (Bredow er 
W erder). Poniew aż m iejsce to leży naprzeciw  
w ielkiego e lew atora  zbożowego, u zyska  się 
w ten  sposób ty le  m iejsca, że będą  tu  m ogły 
zaw racać  także w iększe sta tk i, gdyż now v k a ­
nał (Fahrt) będzie m iał w tedy  szerokość 150 m. 
Ilość usun ię te j ziemi będzie  w ynosiła 50.000 
m. kub.

N O W Y  P O R T  D U Ń S K I N A Y S T Y E D .
O tw a rty  w  m aju  br. now y port duński 

N avstved w Zelandii, jest dobrze w yposażo­
ny. Połączony jest z m orzem  8,5 km  długim
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kanałem  o 6 m  głębokości, ta k  że m ogą zaw i­
jać  do niego s ta tk i 2500-tonowe. D ługość n a ­
brzeży  w ynosi 1.100 m  i uzbrojone są one w  6 
now oczesnych k ranów .

R O Z B U D O W A  D U Ń S K IE G O  P O R T U  
W  O D E N S E E .
Zarząd  m iasta  w  O densee pow ziął uchw a­

łę rozbudow ania  p o rtu  w  O densee kosztem  
4 mil. kor. duńskich. Roboty obejm ujące b u ­
dowę nowego basenu, nab rzeży  i dróg m ają  
być w ykonane w ciągu 4 lat.

F -A  „ B A T A "  W  H O L E N D E R S K IM  P O R C IE  
V L IS S IN G E N .
Znana czeska firm a obuw nicza „B ata" 

poczyniła  w  ostatn im  czasie p rzygo tow ania  
celem założenia w  południow o-holenderskim  
porcie Ylissingen sk ładn icy  obuw ia  i przybo- 
rów  fab ry k a c ji obuw ia. W  tym  celu w ydzier­
żaw iono tej firm ie na  przeciąg roku  m agazyn  
p rzy  nabrzeżu  o pow ierzchni 1800 m etr. kw . 
P ierw sza p rzesy łka, zaw iera jąca  200 ton m a­
szyn i części m aszyn, p rzy b y ła  już  z Czecho­
słow acji do po rtu  Ylissingen, mogącego się stać 
podstaw ą p rzyszłej cen tralne j sk ładn icy  w y­
syłkow ej „B aty".

N O W Y  S Z W E D Z K I M O T O R O W IE C  N A  L IN II  
P Ó Ł N O C N O -A T L A N T Y C K IE J .

N a linii północno - a tlan ty ck ie j będzie 
kursow ał now y m otorow iec szw edzki „T una- 
ho lm ”. Szybkość m otorow ca w ynosi 15 w ęz­
łów — czas podróży  z Nowego Y orku do Gote- 
borga w ynosić m a 10 dni, a do Sztokholm u 
13 dni. S ta tek  będzie odw iedzał w  A m eryce
— Boston, H am pton  Roads, Baltim ore, Ph ila- 
de lph ia  i Now y York, a w Szw ecji G oteborg, 
Mai mb, N orrkbping , Sztokholm  i w  F in land ii
— Helsinki.

Z A R O B K I P O R T U  L O N D Y Ń S K IE G O  
Z A  R O K  1 9 3 7 /3 8 .

W pływ y netto  za rząd u  po rtu  londyńsk ie­
go za okres roczny zakończony 31 I I I  w y k a ­
zu ją  dalszy  w zrost i w ynoszą Ł 1.693 tys.

W  roku  1936/7 w p ły w y  netto  w ynosiły  
Ł 1.534 tys., w  r. 1935/6 Ł 1.586 tys., w  r. 1934/5
— Ł 1.490 tys., w  r. 1933/4 — Ł 1.453 tys., 
a w  r. 1932/3 — Ł 1.327 tys. Po dodaniu  sum y 
Ł 404.705 pozostałej z poprzedniego roku, oraz 
odsetek itp . ogólna sum a netto  w ynosi Ł 2.177 
tys. Po odp isan iu  sum  na  w y d a tk i po rtu  sal­
do k redy tow e w ynosi Ł 341 tys. Ja k  w idzim y 
pozycja  finansow a p o rtu  londyńskiego jest 
bardzo pom yślna.

R O B O T N IC Y  P O R T O W I W  P O R C IE  L O N D Y Ń ­
SK IM .

W edług o fic ja lnych  d an y ch  nastąp ił zna­
czny spadek  bezrobocia w  porcie londyńskim , 
w ynoszący w porów nan iu  z 1932 r. ok. 46% . 
W  ostatn ich  la tach  w edług  obliczeń M inister­



stw a P ra cy  przeciętne roczne c y fry  ilości bez­
robo tnych  posiadających  k a r ty  portow e w y ­
noszą w  1934 r. — 5.931, w  1935 — 5.483, 
w  1936 — 4.762, w  1937 — 4.230 osób. Jak  
z cy fr  ty ch  w yn ika , następu je  z roku  na  rok 
spadek  bezrobocia w śród  zare jestrow anych  ro ­
botn ików  portow ych  i w zrost za trudn ien ia , nie 
należy  jed n ak  pom inąć dużej c y fry  robo tn i­
ków  niezarejestrow anych , k tó rzy  podobnie 
ja k  i w  innych  portach , stanow ią bolączkę 
p o rtu  londyńskiego.

O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T Ó W  R U M U N II  

W  1 9 3 7  R .
O gólne obro ty  tow arow e portów  m orskich 

i  rzecznych  R um unii w  1957 r. p rzed staw ia ją  
się następu jąco : na  w ejściu  — 2.510.658 ton 
(kabotaż 781.871 t., im port — 398.602 t., p rze ­
ład u n ek  — 539.555 t., tra n z y t — 790.630 t.), na 
w y jśc iu  — 10.079.792 ton (kabotaż 1.029.158 t., 
eksport — 7.716.162 t., p rze ładunek  — 540.984 
ton, tra n z y t — 793.488 ton).

N ajw iększe obroty  tow arow e w y k azu ją  
p o rty  w edług poniższego zestaw ienia:

T o w a r y  
wchodzące w ychodzące

C onstan ta  141.373 ton 5.212.844 ton
B raila  1.113.754 ton 1.258.156 ton
G iurg iu  209.506 ton 1.023.572 ton
G ala ti 284.475 ton 600.996 ton
Reni 234.878 ton 295.192 ton
Sulina 159.195 ton 151.769 ton

W  ru chu  sta tków  najw iększego po rtu  ru ­
m uńskiego C onstan ta  zanotow ano na w ejściu
1.765 statków , a na  w yjśc iu  1.772 sta tk i.

Spośród sta tków  obcych s ta ty s ty k a  poda­
je n a  w ejściu  i w y jśc iu  sta tków  pod polską 
b an d e rą  21 o łącznej w yporności 94.899 ton. 
N a ogólną ilość 18.113 przyw iezionych  p a sa ­
żerów, s ta tk am i polskim i przy jechało  3.654 
osób, a na  ogólną ilość 30.835 w yw iezionych 
pasażerów  — sta tk am i polskim i w yjechało  
6.632 osoby.

R E D U K C J A  O P Ł A T  W  P O R C IE  S U L IN A  N A D  

M O R Z E M  C Z A R N Y M .
Ja k  podaje  czasopism o ,.Dock and  H ar- 

bour A u th o rity “ E u rope jska  K om isja D u n a ju  
postanow iła  zredukow ać op łaty  d la  s ta tków  
w porcie S ulina. O bn iżka  będzie obow iązy­
w ała  od 15 X II br. do 15 I I I  1939 r. i bedzie 
w ynosiła  jednego fra n k a  złotego od E. C. D . 
tony  rejestrow ej p rzy  kom binow anych p rze ­
w ozach zboża — lich tugam i n a  D u n a ju  i p rze ­
ład u n k u  w Sulinie na  parow ce.

N O W E  T U R E C K IE  P O R T Y  N A D  M O R Z E M  

C Z A R N Y M .
D zięki k redy tom  uzyskanym  przez rząd  

tu reck i w Anglii, a w ynoszącym  Ł 16 mil. n a ­
stąp i budow a dw óch now ych portów  nad  Mo­
rzem  C zarnym  — C ata lagz i i M ensin.

A M E R Y K A Ń S K I IN S T Y T U T  M A R Y N A R K I  

H A N D L O W E J .
D otychczasow y „A m erykański Zw iązek 

A rm atorów  S ta tków  P aro w y ch 11 („A m erican 
S team ship O w ners A ssociation“) został zreor­
gan izow any  i p rzem ianow any  na  „A m erykań­
ski In s ty tu t M arynark i Handlowej*1 („Am eri­
can M erchant M arinę In stitu ie”). D ziałalność 
In s ty tu tu  sfo rm ułow ana przez prezesa tegoż 
m a na celu: „ tak i rozw ój flo ty  handlow ej, a b y  
w ysta rcza ła  ona do przew ożenia obiektów  za­
granicznego i w ew nętrznego h an d lu  m orskiego 
U. S. A. i dążenie, aby  w łaścicielam i i k ierow ­
n ikam i sta tków  pod flagą  U. S. A. byli o b y ­
w ate le  U. S. A. oraz, b y  flo ta  sk ładała  się z n a j­
lep iej w yposażonych, najbezpieczniejszych  
i najodpow iedn iejszych  typów  sta tków  zbu ­
dow anych w  U. S. A. i posiada jących  sp raw ną  
załogę spośród obyw ateli U. S. A .“

C złonkam i In s ty tu tu  są tow arzystw a że­
glugowe p racu jące  w  żegludze m orskiej pod 
flagą  S tanów  Zjednoczonych A. P. R eprezen­
tu ją  one ponad  4 m iliony tonażu  żeglugowego 
w artości $ 1.000.000.000 i przew ożą tow ary  
ja k  i pasażerów  do w szystk ich  pun k tó w  w S ta ­
nach  Zjednoczonych i za granicę.

C E N Y  N O W E G O  T O N A Ż U .
C eny nowego tonażu  w yższe obecnie 

o okcło 30 sh za tonę (nowoczesnego parow ca 
towarowego) od cen w roku  ubiegłym  — m o­
tyw ow ane są przez w łaścicieli stoczni w zro­
stem  cen stali, robocizny, w yższym i cenam i 
m aszyn  itd . Słuszność sw ych argum entów  po­
p ie ra ją  w łaściciele stoczni cyfram i, k tó re  np. 
jeśli chodzi o koszt stali, u ży te j do budow y 
parow ca o 7.500 ton d. w. oraz ogólny koszt 
budow y  s ta tk u  ksz ta łtow ały  się od 1932 r. n a ­
stępująco:

Koszt sta li w zrost ” ?,?,!"e„ !???,% wzrost
C zerw iec 

1932 Ł 16.500
1953 Ł 16.500
1934 Ł 16.500
1935 Ł 16.500
1936 Ł 18.000
1937 Ł 22.000
1938 Ł 22.000

budow y  s ta tk u

— Ł 63.000 —
— Ł 62.500 —
— Ł 64.000 Ł 1.000
— Ł 65.500 Ł 2.500

Ł 1.500 Ł 72.000 Ł 9.000
Ł 5.500 Ł 100.000 Ł 37.000
Ł 5.500 Ł 108.000 Ł 45.000

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

P O Z W O L E N IA  P R Z Y W O Z U  B E Z D E W IZ O W E .
P rzy  ub iegan iu  się o pozw olenia p rzyw o­

zu bezdew izow e, zw łaszcza z k ra jów  o kon­
tyngen tach  w artościow ych (jak  np. F ran c ja , 
Niemcy) — im porte rzy  w inni dokładnie po d a­
w ać, w ja k i sposób uregulow ano należności za

tow ar. W skazane jest udzielan ie  tych  w y jaś­
nień rów nocześnie z w noszeniem  podań  o po­
zwolenie p rzyw ozu, gdyż K om itet P rzyw ozo­
w y nie będzie ro zp a try w a ł żadnego z podań  
o pozw olenie p rzyw ozu  bezdew izow e, bez u z y ­
skan ia  od im porte ra  pow yższych w yjaśn ień .
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CŁO W Y W O Z O W E  N A  R A K I,
R ozporządzenie M inistra S karbu  z d n ia  

29 V II 1938 r. w  spraw ie częściow ej zm iany 
ta ry fy  celnej w yw ozow ej w prow adza cło w y ­
wozowe na rak i żyw e słodkow odne (poz. 3 ie  
tar. celn. wywoź.) Cło w yw ozow e w ynosi zł 200 
od 100 kg raków  żyw ych  (brutto). R ak i żywe, 
w yw ożone za granicę za zaśw iadczeniam i M i­
n isterstw a P rzem ysłu  i H and lu  — nie podlega­
ją  cłu  w yw ozow em u.

Zw olnione są od cła wyw ozowego rów nież 
rak i żyw e w yw ożone — każdorazow o w ilości 
n a jw y żej 2 kg  b ru tto  — przez osoby zam iesz­
kałe  w  pasie granicznym .

Zaśw iadczenia na  w olny  od cła w yw óz 
raków  będą w y daw ane  ty lko zare jestrow a­
nym  firm om  krajow ym , eksportu jącym  raki
0 pew nych  standartach , określanych  przez R a­
dę H and lu  Zagranicznego, k tó ra  będzie sp ra ­
w ow ała ogólny nadzór nad  tym  eksportem .

Rozporządzenie z dn ia  29 V II 1938 r. w ej­
dzie w  życie trzeciego dn ia  po ogłoszeniu w 
D zienn iku  U staw  R. P.

P R Z Y W Ó Z  B A N A N Ó W  I G Ą B E K  M O R SK IC H
Z K O L O N IJ  I P O S IA D Ł O Ś C I W Ł O S K IC H .
W ram ach  kon tyngen tów  w łoskich w dro­

dze rozrachunku  dopuszczalny  jest przyw óz 
bananów  z p. t. c. 60 i gąbek  m orskich z p. t. c. 
142 z kolonij i posiadłości w łoskich, łącznie 
z A bisynią. N atom iast nie będ ą  w y daw ane  
w  ram ach  tych  kon tyngen tów  pozw olenia 
p rzyw ozu  na inne tow ary  z kolonij i posiad­
łości w łoskich. Pow yższe zarządzen ie  u chy la  
w szystkie poprzednie  dyspozycje  M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H andlu  w  spraw ie  im portu  z ko­
lonij i posiadłości w łoskich.

IM P O R T  S K Ó R  D O  SZ W E C JI.
Im port skór do Szw ecji jest znaczny, w y ­

nosi on bow iem  w g d anych  s ta tystycznych  na 
r. 1937 — 2.379.565 kg. N ajw iększe zapotrzebo­
w anie  istn ieje  na  skórk i „boxcalf“ i „ rindbox“, 
m niej natom iast sp row adza się „cbev reaux“ . 
Im portu je  się głów nie z U.S.A. P rzyw óz skóry  
chrom ow ej jest n ieznaczny, gdyż cło z pow odu 
dużej w agi skóry  podraża  zbytnio  tow ar.

P rzy  kaw ałk ach  skóry  m niejszej w agi niż
1 kg cło wynosi :

na  „boxcalf“, „ rindbox“, „chev reaux“ i na 
chrom  — 90 kor. szw. od 100 kg.

P rzy  k aw ałk ach  skóry  w iększej w agi niż 
1 kg cło wynosi :

na  „boxcalf“, „ rindbox“, „chev reaux“ i na  
chrom  — 65 kor. szw. od 100 kg.

Im port skór do Szw ecji w g poszczególnych 
ga tunków  p rzedstaw ia  się następu jąco :

kg kor.
skóry  surow e kozie lud) owcze

( s u s z o r f e ) .....................................  1.528.942 3.714.332
skóry  inne niż w yże] w ym ień. 1.574.768 1.924.683
skóry  końskie bez sipec. . . . . .  94334 90.580
skóry bydlęce (suszone-) . . . .  472.179 860.593
skó ry  byd lęce  w apnem  zap ra ­

w iane lub solone na sucho . . 1.950.697 2.648.236

■Skóry i n n e ........................................ 13.422.680 17.142.628
skóry  innych  zw ierząt (suszone)' 46.397 161.765
skóry  i n n e ............................ .... . . 14.518 27.628
skóry  na k le j i inne odpadki . . 346.851 98.052
skóry  ob rab ian e  ............................ 68.318 354.474
K rupony, pasy, skóry  tw arde . . 34.990 165.431
sk ó ry  h ip o p o ta m ie ........................ ■669 2.690
skóry  inne, całe i półs.kóry . . . 6.128 25.076
kaw ałk i s k ó r y ................................ 972 3.302
inne gatunk i skóry  w sztukach

pow yżej i kg w a g i ................ 121.675 1.105.616
l a k i e r o w a n e ......................... 54.443 509.390
i n n e .......................................... 27.181 159.989

inne gatunk i skóry  poniżej
1 kg w a g i .................................... 627.928 11.166.810

l a k i e r o w a n e ......................... 33.101 542.914
i n n e .......................................... ,271.894 2.188.978

skóry  tw arde i m iękkie sztancow ane 7.632 158.378
skóry  innego g a t u n k u ................ 6.238 154.039

O gólny im port skór do Szw ecji w  r. 1937 
w yniósł kg  20.379.565 na  sum ę kor. 42.882.056.

U dział Polski w im porcie skór w yniósł 
8.502 kg  w artości 22.000 kr. szw.

IM P O R T  P R Z E T W O R Ó W  Z IE M N IA C Z A N Y C H  
D O  T U R C JI.
D ekstrynę, m ąkę ziem niaczaną oraz cu­

k ier gronow y sprow adza się do T u rc ji z zag ra­
nicy, gdyż p rodukcja  k ra jow a w tej dziedzinie 
n ie egzystuje.

G łów nym i dostaw cam i w spom nianych  
p rzetw orów  są H olandia, D an ia , N iem cy craz 
W ęgry. U dział ich w  eksporcie do T u rc ji 
p rzedstaw ia  się następu jąco : 
m ą k a  k a r t o f l a n a :

H oland ia  . . 65.341 kg 
Belgia . . . lO.OSS kg;
razem  . . . 75.429 kg w art. 5.667 Ltqs.

d e k s t r y n a :
N iem cy . . 119.233 kg 
H oland ia  . . 325.657 kg 
W ęgry . . . 4.149 kg
razem  . . . 454.229 kg  w art. 72.012 Ltqs.
c u k i e r  g r o n o w y :  T u rc ja  nie im por­

tuje zupełnie tego a rty k u łu .
C ł o  pobierane stosow nie do przepisów  

um ow y handlow ej po lsko-tureckiej w ynosi: 
d la  m ąki ziem niaczanej — 16 Ltqs od 100 kg 
d la  d ek stry n y  — 9 Ltqs od 100 kg
dla cu k ru  gronowego — 20 L'tqs od 100 kg 

Jeśli chodzi o zorganizow anie eksportu  do 
T urcji, to po skalku low an iu  cen, k tó re  należy  
im porterow i podaw ać fob. g ran ica  polska, 
w zględnie cif S tam buł, należałoby  w ystąp ić  
z dezyderatem  uzyskan ia  kon tyngen tów  na  od­
nośny a rty k u ł, gdyż do chw ili obecnej Polska 
kon tyngen tów  tych  nie posiada.

K urs p rzeliczenia 1 Ltqs. (funt turecki) 
w ynosi około zł 4,22 za jednego fun ta .

D R E W N O  P O L S K IE  N A  R Y N K U  A N G IE L S K IM .
E ksport d rew na z Polsk i do A nglii n a  sku ­

tek  n isk ich  cen zm alał znacznie w  ostatn ich  
m iesiącach. Spadek  w yw ozu odbił się na  ce­
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nach  d rew na z Polski. Pom im o sp ad k u  cen
1 nac isku  eksporterów  na  rzecz obniżki s ta ­
w ek  przew ozow ych, s taw k i te u trz y m u ją  się 
n a  w ysokości daw nej. Jest to sku tek  decyzyj 
pow ziętych  na  zjeździe w  Sztokholm ie (dnia
2 czerwca) przez zrzeszonych jirm ato rów , k tó ­
rzy  w olą w iązać sw ój tonaż niż p racow ać p rzy  
s taw kach  n ieren tow nych. Mimo to ostatn ie 
tygodnie  z d a ją  się zapow iadać  pew ną p o p ra ­
wę dla d rew na  polskiego.

P rzede  w szystk im  więc decyzja  angiel­
skiego M inisterstw a Kolei o stw orzeniu  zapasu  
podkładów  otw iera w idoki pom yślne d la k am ­
p an ii tegorocznej, a  naw et i następnej. Pew ne 
dane pozw alają  też sądzić, że ZSRR w roku  
p rzysz łym  w ycofa  się z dostaw  podkłado­
w ych. O bjaw em  tych  m ożliw ych zm ian na  le­
psze jest fak t, że jedna  z w iększych firm  drze­
w nych  angielskich  C hristies W h arf L td. za­
częła dokonyw ać w G dańsku  pow ażnych  kon­
tra k tó w  n a  s lip ry  polskie, p row adząc  jedno­
cześnie rozm ow y na tem at dostaw  w roku  
przyszłym .

R O S N Ą C E  Z N A C Z E N IE  G D Y N I N A  R Y N K A C H  
P O Ł U D N IO W O -A Z J A T Y C K IC H .
Do Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w' G d y ­

n i zw róciła się ostatnio pow ażna firm a im por­
tow o-eksportow a w B om baju  (Indie B ry ty j­
skie) z zam iarem  naw iązan ia  bliższego k o n tak ­
tu  handlow ego z im porteram i polskim i. F a k t 
pow yższy  dowodzi rosnącego znaczenia G d y ­
ni, jako  p o rtu  oraz jako  ośrodka eksportow ego 
d la  zagranicy .

Jak  w y n ik a  z o ferty  w spom nianej firm y  
bom bajskiej, im porterzy  nasi m ają  sposobność 
w yelim inow ania  zbędnego pośredn ictw a za­
granicznego przez sprow adzan ie  tak icb  a r ty ­
kułów , jak : orzeszki ziemne, kapok , w ełna, 
z ia rna  anyżow e, sezam owe, p ieprz  itp . kolo­
n ia lnych  a rty k u łó w  z Indy j.

(L. dz. 15620, U/Kal/Re).

U S P R A W N IE N IE  P O L S K IE G O  E K S P O R T U  D O  

A M E R Y K I P Ó Ł N O C N E J  I Ś R O D K O W E J .
Polska A gencja M orska w  G dyni o trzym a­

ła  p rzed  n iedaw nym  czasem  now ą agen tu rę  
linii kolejow ej B altim ore & O hio Line, stano­
w iącą na jw ażn ie jszy  węzeł kolejow y środko­
w ych  S tanów  U. S. A. Jest to dalszy k rok  
w  celu u ła tw ien ia  eksportu  do A m eryki P ó ł­
nocnej. P. A. M. posiadając  już  agen tu ry  lin ij 
ko lejow ych: C an ad ian  N ational Reilw ais oraz 
lin ij m ek sy k ań sk ich .— może w G dyn i w y sta ­
w iać bezpośrednie konosam enty  nie ty lko  do 
portów  am erykańsk ich , ale  rów nież do m iej­
scowości położonych w ew nątrz  k ra ju , um ożli­
w iając w  ten  sposób pene trac ję  polskich eks­
porterów  na  ry n k i am erykańskie , k a n a d y j­
skie i m eksykańsk ie ; zw łaszcza ten  ostatn i za­
znacza się ożyw ionym  ruchem , bo w  ostatn ich  
2 m iesiącach w ysłano z G dyn i siedm iu s ta tk a ­
mi tran sp o rty  do m iejscowości położonych 
w  M eksyku i tran spo rtow anych  z p o rtu  Yera 
C ruz  koleją do w nętrza  k ra ju .

W Y D A W A N IE  Z A Ś W IA D C Z E Ń  E K S P O R T O ­
W Y C H  N A  W Y W Ó Z  Z BÓ Ż  Z A  Z W R O T E M  
C Ł A .

W  zw iązku  z rozporządzeniem  M inistra 
S karbu , u sta la jący m  zw ro ty  cła na zboża, p ro ­
d u k ty  ich p rzem iału , nasiona roślin strączko­
w ych  i oleistych oraz na słód i groch polero­
w any  (Dz. U. R. P . N r 53, poz. 420), ukazało  
się obw ieszczenie M inistra P rzem ysłu  i H an ­
d lu  z dn ia  30 YII 1958 r. o w ykazie  organ izacy j 
up raw n ionych  do w y d aw an ia  zaśw iadczeń 
eksportow ych na  w yw óz za zw rotem  cła w y ­
m ienionych w yżej p roduk tów  oraz o w a ru n ­
kach  u zyskan ia  tych  zaśw iadczeń.

N a m ocy tego obw ieszczenia zaśw iadcze­
n ia upow ażn iające  do uzyskan ia  zw rotu  cła, 
o trzym yw ać będą  firm y  w pisane do re jestru  
eksporterów  prow adzonego przez M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H andlu , za pośrednictw em  Zw iąz­
ku  E ksporterów  Zboża R. P. w Poznan iu  (Al. 
M arcinkow skiego N r 3).

Do re jes tru  eksporterów  zapisane mogą 
być  firm y, k tó re  p rzedstaw ią  za pośrednic­
twem  Zw iązku E ksporterów  Zboża n as tę p u ją ­
ce dokum enty :

a) w yciąg  z re jestru  handlow ego, w zglę­
dnie spółdzielczego;

b) odpis św iadectw a przem ysłow ego odpo­
w iedniej kategorii, w zględnie odpis k a r ty  re je ­
s tracy jn e j w ażnej na rok  b ieżący;

c) opinię w łaściw ej izby przem ysłow o- 
hand low ej w ydanej w  porozum ieniu  z w łaści­
w ą izbą rolniczą, w zględnie — w odniesieniu 
do spółdzielni — opinię w łaściw ego zw iązku  
rew izyjnego lub  Państw ow ej R ady  Spółdziel­
czej o k w alifik ac jach  i solidności kup ieck iej;

d) zaśw iadczenie, iż firm a jest członkiem  
w łaściw ej giełdy zbożow o-tow arow ej;

e) deklarację , w  k tó re j firm a zobow iązuje 
się stosować do zarządzeń  M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H and lu  i postanow ień  w ykonaw czych 
Z w iązku E ksporterów  Zboża.

Rozróżnia się następu jące  re jes try  eks­
portow e:

I. re jestr eksporterów  zbóż: — w ym agane: 
św iadectw o przem ysłow e kategorii I lub  H  dla 
przedsięb iorstw  handlow ych, w zględnie k a rta  
re je s tracy jn a  D ział I, litera a lub  b;

II. re jes tr eksporterów  nasion roślin  s trącz­
kow ych i oleistych: — w ym agane św iadectw o 
przem ysłow e kategorii I, II  lub  I I I  d la  p rzed ­
siębiorstw  handlow ych, w zględnie k a rta  re je ­
s tracy jn a  D zia ł I, lite ra  a, b  lub c;

H f. re jestr eksporterów  m ąki i p roduk tów  
p rzem iału : — w ym agane św iadectw o p rzem y­
słowe kategorii I, II, I II  lub  IV dla przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych, w zględnie k a r ta  re je ­
s tra c y jn a  D ział II, lite ra  a lu b  b;

IV. re jestr eksporterów  słodu: — w ym a­
gane:

a) św iadectw o przem ysłow e kategorii I 
lub  I i  d la  p rzedsięb iorstw  handlow ych, wzgl. 
k a rta  re je s tracy jn a  D ział I, lite ra  a lub  b, albo
b) św iadectw o przem ysłow e kategorii I, II, 
III , IV lub  V d la p rzedsięb iorstw  przem ysło­
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w ych, wzgl. k a rta  re jes tracy jn a  D ział II, lite ­
ra  a lub  b.

F irm y  w pisane do re jes tru  I mogą rów nież 
tru d n ić  się w yw ozem  nasion  roślin  strączko­
w ych i nasion roślin oleistych.

Spółdzielnie (rejestr I i II) obow iązane są 
p rzedstaw ić  św iadectw o przem ysłow e p rz y n a j­
m niej I I I  kategorii.

M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  za rzą ­
dziło, iż f irm y  eksportow e i n iezarejestrow ane 
w g w ym agań  § 3 i 4 obw ieszczenia z dn ia  
30 Y II 1938 r. (Monitor Polski 173, poz. 319), 
fig u ru jące  jed n ak  w dotychczasow ych re je ­
strach  eksportow ych — mogą o trzym yw ać za­
św iadczenia eksportow e jedyn ie  do dnia 
15 w rześnia 1938 r.

F irm y  te, o ile p rzedstaw iły  ju ż  uprzednio  
w szystkie w ym agane dokum enty , pow inny 
złożyć do tego czasu wniosek o w pisanie  ich 
do re jes tru  w raz  z d ek la rac ją  p rzew idzianą  
w § 3e obw ieszczenia.

W  S P R A W IE  P O D S K U B Y W A N IA  G Ę S I, P R Z E ­
Z N A C Z O N Y C H  N A  W Y W Ó Z  D O  N IE M IE C .
W  bieżącej kam pan ii eksportow ej duże 

trudności w  zbycie gęsi pow stały  na skutek  
nieodpow iedniego p o dskubyw an ia  gęsi p rzez 
hodowców. K upcy  niem ieccy, sp row adza jący  
gęsi z Polski, odm aw iają  p rzy jm ow an ia  gęsi 
zby t mocno p o dskubyw anych  na  grzbietach. 
W edług o trzym anych  in form acyj, na stacjach  
g ran icznych  (Zbąszyń) u rzędu je  specja lna  ko ­
m isja niem iecka, k tó ra  d y sk w a lifik u je  jako  
n ienadające  się na  eksport gęsi n ieodpow ied­
nio podskubyw ane. W obec w ielkiej roli, jak ą  
odgryw a eksport gęsi do Niemiec na  naszym  
ry n k u  drobiu , n iew ykorzystan ie  kon tyngen tu  
na w yw óz gęsi do N iem iec odbić się może 
ujem nie na ksz ta łtow an iu  się cen gęsi o trzy ­
m yw anych  przez rolników . Z tego w zględu 
ro ln icy  w inn i dołożyć w szelkich sta rań , by  
eksporterom  dostarczyć w yłącznie  gęsi odpo­
w iednio podskubane. P odskuban ie  gęsi w in ­
no n astąp ić  w  2 do 3 tygodnie  p rzed  odstaw ą, 
p rzy  czym  podskubyw an ie  należy  rozłożyć na  
k ilk a  razy  i w y ry w ać  ty lko  p ió ra  dojrzałe, 
k tó re  p raw ie  sam e w y p ad a ją . N ie należy  w y ­
ry w ać  p ió r z grzb ietu , ze skrzydeł, p iór 
z boków , służących  do podp ieran ia  skrzydeł 
i u trzy m an ia  ich pozycji. Gęsi podskubane 
w ten  sposób op ierzają  się znów całkow icie 
w  2 do 3 tygodnie po nadejściu  do tu czam i 
i idą  na  rzeź w  pełnym , a  jed n ak  odśw ieżo­
nym  opierzeniu . Na tym  w łaśnie kupcom  n ie­
m ieckim  zależy.

Z M IA N Y  P R Z E P IS Ó W  C E L N Y C H  I D E W IZ O ­
W Y C H , Z A N O T O W A N E  P R Z E Z  P . I. E .
W  O K R E S IE  O D  1 7  D O  2 7  L IP C A  1 9 3 8  R .
BELGIA. O sta tn io  .przeprowadzone zm iany ta ­

ry fy  celnej dotyczą: gruszek świeżych, p ły n n e j gu­
my, szkieł do oku larów  i ap ara tó w  rad ioelek trycznych .

EGIPT. D nia 11 VII b r. weszły w żyoie podw yż­
szone cla ma: cukier, glukozę, w yroby cukiernicze, cze-
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kola-dę, pom idory w ipiuszkach ii zapraw ie, esencje ka- 
wyt drożdże, szm ergiel, a r ty k u ły  farm aceutyczne, fa r ­
by  m ineralne, przędzę ze sztucznego jedw abiu , stożki 
kapeluszow e, kapelusze m ęskie i  dam skie, czapki i b e ­
rety, ru ry  i łączniki do ru r, piece, kom inki i grzejn ik i, 
narzędzia z lanego żelaza i ze sta li, n ity  i haki, blachy 
i p ły ty  m etalow e o raz  lam py elektryczne.

ESTONIA. Począw szy od 5 YII br. obow iązuje 
podw yższone clo na surow e skóry , w w ysokości 0,60 
kor. od 1 kg netto.

FRANCJA. K ontyngentow anie przyw ozu karto fli 
o p arte  zostało, na now ych zasadach. K ontyngent p rz y ­
wozowy w ynosi do 50 VI 1939 — 800.000 q. (13 VII 38).

HOLANDIA. Z dniem  1 lipca rb. przedłużono na 
rok okres kon tyngentow ania przyw ozu następu jących  
arty k u łó w  do Holandii.

O kres bazow y Ustaw, p rzydzia ł 
Papier ! wyr-olby 1933/34 50% wagi b ru tto
Celofan itp. 1933 100% w agi b ru tto
T apety  1933/34 90% wagi b ru tto
Nawozy sztuczne 1 VII 32-1 VII 33 30% w agi b ru tto  
S ale tra  ch ilijska 1932/53 100% w agi b ru tto
W oda am oniakow a 1934 100% w agi netto
Śruby 1933 40% w agi b ru tto
Podstaw y do izolatorów  1933 100% w agi b ru tto
Przędza ln iana 1935 50% w agi b ru tto
C em ent 1931/3-2 40% w agi b ru tto

W porów naniu  z poprzednim  okresem , na uw agę 
zasługuje zm niejszenie ustawowego p rzydz ia łu  dla p a ­
p ie ru  i w yrobów  z 80% do 50%.

INDIE BRYT. W edług doniesienia dziennika 
urzędowego („Indian G azette", 25 VI br.) cło na ce lu ­
lozę ja k  i różne gatunk i pap ie ru  zostało obniżone.

KOLUMBIA. U rząd K ontroli Dewiz i W ywozów 
w ydal dnia 17 VI br. rozporządzenie, zm ien iające do­
tychczasowe w arunk i uzyskiw ania pozw oleń im porto­
wych. Jedną -z isto tnych  zmian, w ażnych rów nież d la  
eksporterów  polskich, je s t zw olnienie im p o rte ra  ko lum ­
bijskiego od obow iązku sk ładan ia  depozytu  w wyso­
kości 5 proc. w artości zezw olenia im portow ego. Ten 
depozyt gw arancy jny  chronił pośrednio in te resy  do­
stawców zagranicznych bo daw ał im  pew ną gw arancję, 
że im porterzy  kolum bijscy, zm uszeni inw estow ać pew ­
ną gotówkę p rzy  form ułow aniu  zam ówienia, nie będą 
dokonyw ać zam ów ień lekkom yślnych, a także m niej 
będą sk łonn i do odm aw iania p rzy jęc ia  tow aru  d la  
b łah y ch  m otyw ów  czy  "reklam acyj. O becne zniesie­
nie 5-pr-ocentowagO depozytu, choć niew ątpliw ie ko ­
rzystne dla im porterów  kolum bijskich , zw iększa -rów­
nocześnie ryzyko  eks-p-ortera zagranicznego. Dlateg-o 
też eksporte rzy  polscy tym  b ard z ie j w inni zw racać 
uwagę n a  s ta ra n n y  dobór sw ych agentów  k o lum bij­
skich, dających  gw arancję, że będą opracow yw ać ty lko 
k lien te lę  isto tn ie solidną.

PARAGW AJ. O statn io  w prow adzone zostały znów 
.o stre  Ograniczenia dewizowe, po dłuższym  okresie , 
w k tó ry m  p rak ty czn ie  ograniczeń tak ich  n ie  było. 
Nowe p rzep isy  w zorow ane są na przep isach  a rg e n ­
tyńskich , jed n ak  p rzep isy  w ykonaw cze jeszcze nie 
zostały w ydane. Na ra-żie dewizy zagraniczne sprze­



daw ane są  ty lko przez bank i parag w ajsk ie  na cele 
p o k ry c ia  należności za im port, na podstaw ie do k u ­
m entów .

Celem  szybkiego popraw ien ia  sy tu a c ji finanso­
w e j k ra ju , rząd  p a rag w a jsk i ustanow ił clo 20% od 
w artości na w szystk ie a rty k u ły , itm portowane do ­

tychczas bez cła.

STANY ZJEDNOCZONE A. M. Z końcem  lipca 
w ejdz ie  w życie t. zw. „Doughtcm B ill“, w prow adza­
ją c y  pew ne zm iany w  ustaw odaw stw ie celnym  jak  
też,- w ta ry fie  ce lne j. Zm iany do ty czą  przeplisów
0  znakow aniu  pochodzenia tow aru  i w prow adzają  
pew ne ułatw ienia. Zniesiona zostaje m. in. 10-proc. 
op la ta  dodatkow a, nak ładana  p rzez u rzęd y  celne 
w razie stw ierdzen ia  n iedostatecznego oznaczenia 
p rzesy łek . P rzesy łk i tak ie  m ogą zostać ex  post — za 
zam knięciem  celnym  — oznaczone. Pew ne uła tw ien ia 
w prow adza ustaw a w sam ym  znakow aniu  tow arów
1 p rzew idu je  w szeregu w ypadków  zw olnienie od tego 
obow iązku  czy to opakow ania zew nętrznego, wew­
nętrznego  lub samego tow aru. U staw a p rzew idu je

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

F IR M Y  Z A G R A N IC Z N E , P O S Z U K U J Ą C E  K O N ­
T A K T U  Z E K S P O R T E R A M I P O L S K IM I.
Konserwy jarzynowe. A gent polski w Boliwii za­

m ierza  w prow adzić n a  ten ry n ek  konserw y  ja rzynow e 
i  w zw iązku z tym  poszuku je  odpow iednich dostaw ­
ców. R/18180/95/S.

Owoce suszone. Polska firm a agen tu row a w Al- 
gerze posiada nabyw ców  na w szelkiego rodza ju  owoce 
suszone. R'18922/76/S.

Różne. F irm a agen tu row a k u b ań sk a  poszukuje 
przedstaw icielstw  polskich na Kubę. F/18401/4.H./H.

Różne. F irm a agenturow a norw eska in te resu je  się 
ob jęciem  przedstaw icie lstw  z zakresu  następu jących  
Oranż: obuw ia gum owego, technicznych w yrobów  gu­
m ow ych, opon do row erów  i samochodów, chem ikalij, 
r u r  i a rm a tu r. E/19691/95/H.

SPRAWY PODATKOWE

N O R M Y  D O C H O D O W O Ś C I D L A  U S T A L E N IA  
P A Ń S T W O W E G O  P O D A T K U  D O C H O D O ­
W E G O .

P om orska Izba  Roinicza podaje  do w iado­
mości, że okólnikiem  M inisterstw a S karbu  z dn. 
23 czerw ca 1938 r. L. D. Y. 9465/1/38 ustalone 
zosta ły  d la poszczególnych pow iatów  ceny ży ­
ta  p łacone producentom  ro lnym  w rok ii kalen- 
-darzowym  1937 i gospodarczym  1936/37, k tó re  
s łużyć  będą  dla określenia ogólnych norm  do­
chodow ości g run tów  na  rok  podatkow y  1938 
i u s ta lan ia  na  tej podstaw ie  państw ow ego po­
d a tk u  dochodowego. Poniższa tab e lk a  podaje  
w ysokość ty ch  cen dla poszczególnych pow ia­
tów :

dale j możliwość zaopatryw an ia w szelkich statków  
w tow ary  zagran iczne bez uiszczania cla i innych 
op ła t od tych  towarów.

W  ustaw ie zm ieniono rów nież ta ry fik ac ję  celną 
n iek tórych  tow arów  i tak  np. stożki kapeluszow e, 
k tó re  dotychczas podlegały cłu w wysokości 33 c od 
lb p lus 43 proc. od w art., obecnie obciążone być m a ją  
cłeim w w ysokości 40 proc. p lus 75 proc. (poz. U15a); 
koce w ełniane, op łaca jące clo w wysokości 50 proc. 
od  sw ej w artości ja k o  w y ro b y  w ełniane, obecnie 
clone b y ć  m a ją  indyw idualn ie , co w p rak ty c e  rów na 
się podw yżce cla.

SZW AJCARIA. U kazało się rozporządzenie re ­
gu lu jące  im port ziem niaków  jad a ln y ch  do Szw ajcarii. 
Rozporządzenie w ym ienia firm y, upraw nione do p rzy ­
wozu karto fli, ja k  i wysokość kon tyngen tu  im porto­
wego.

SZWECJA. O plata  im portow a od b a ra n in y  zo­
sta ła  podw yższona z 15 na 30 oera od kg, ta k a  sam a 
op ła ta  od m ięsa końskiego wynoisi 15 o ere  od kg. 
(16 YII 38).

Różne. F irm a agen tu row a w ęgierska zaprow a­
dzona w sferach  przem ysłu  elektrotechnicznego, m a­
szynowego i w łókienniczego poszukuje odpow iednich 
przedstaw icieli firm y polskiej E/18913/95/H.

Różne. F irm a in d y jsk a  interesuje ' się objęciem  
przedstaw icielstw  firm  polskich na Indie B ry ty jsk ie . 
FM96S5 95 II.

Różne. F irm a agenturow a w A nglii poszuku je  
przedstaw icielstw  firm  polskich  z zakresu  różnych  
branż. E/19675'95/H.

Gips m odelowy i budowlany. F irm a fin landzka 
in te resu je  się im portem  pow yższych artykułów ;

P/18777/53/47/ID.
Klej kostny i skórny. F irm a angielska in te resu je  

się im portem  pow yższych artyku łów . P/19272/47/1D.
Karbid. F irm a ang ielska p ragn ie  naw iązać k o n ­

ta k t z p roducen tam i k arb id u  w .Polsce. P/19679/47/ID.

Pow iat P rzeciętne P rzeciętne
w 1937 r. kal. w 1936/57 r. go

1. Bydgoszcz 23,30 20,70
2. B rodnica 22,70 20.30
3. Chełm no 22,90 20.70
4. Chojnice 23,90 20,80
5. G rudziądz 23.10 19.70
6. Inow rocław 22,70 20,40
7. K artu zy 23 60 20 70
8. K ościerzyna 24,00 21,20
9. L ipno 23,00 20.90

10. L ubaw a 22,30 20,00
11. M orski 23,30 20,60
12. N ieszaw a 22,80 20,50
13. R y p in 22,40 20,10
14. Sępólno 22,80 20,30
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Pow iat Przeciętne P rzeciętne
w 1957 r. kal. w 1936/57 r. gosp.

15. S tarogard 24,50 21,50
16. Świecie 23,50 21,10
17. Szubin 22,40 20,20
18. Tczew 23,80 21,20
19. Toruń 23,10 20,70
20. Tuchola 24,00 21,20
21. W ąbrzeźno 22.80 20,50
22. W łocław ek 22,80 20,50
23. W yrzysk 22.40 20,20

W  S P R A W IE  IN F O R M A C Y J  P O D A T K O W A  CH  

D L A  W Ł A D Z  S K A R B O W Y C H .
Izb y  Skarbow e stosow ały p rzy  ściąganiu  

po trzebnych  m ateria łów  w ym iarow ych  w sze­
rokiej m ierze zb ieran ie tychże w e w łasnym  za­
kresie. O statn io  w szakże zaznaczy ła  się w sto­
sow anej p rak ty ce  pew na zm iana, po legająca 
na  tym , że Izb y  zw róciły  się, w pow ołaniu  na 
§ 1. art. 60, cło p łatn ików  z w ezw aniem  o udzie­
lan ie  bezp ła tn ie  w szelkich posiadanych  przez 
n ich  danych  i in fo rm acyj, po trzebnych  do w y ­
m iaru  podatków .

Z głęboką słusznością podkreśliło  już  swe­
go czasu S tow arzyszenie K upców  Polskich, że 
zb ieran ie in fo rm acy j na  tej drodze stanow i 
źródło nieporozum ień, k tó re  polegają przede 
w szystk im  na tym , że kup iec  p row adzący  księ­
gi handlow e nie jest i nie może być  nigdy p e ­
wien, czy podane przez jego k o n trah en ta  n az ­
wisko wzgl. adres, jest p rzy  tran sakciach  go­
tów kow ych praw dziw e, pom ijając  okoliczność, 
że może ono być  często w  ogóle nieznane. Zaś 
p rzy  stw ierdzeniu  tej okoliczności przez w ła ­
dze skarbow e, te w y tacza ją  podatn ikow i za rzu t 
księgow ania fik cy jn y ch  pozycyj. co w n as tęp ­
stw ie pociąga za sobą uniew ażnienie ksiąg. A 
stw ierdzić trzeba, że nie jest to jed y n a  strona 
u jem na tego sposobu zb ieran ia  in fo rm acyj.

§ 2 w spom nianego art. 60 stw ierdza, że w 
razie rzeczyw iste j trudności w  dostarczaniu  
danych  i in form acyj, w inny  insty tucje , p rzed ­
siębiorstw a i osoby zezw alać organom  w ładz 
skarbow ych na p rzeg lądan ie  wszelkiego rodza­
ju  ak tów , ksiąg, dokum entów  i innych  zap is­
ków, jak  rów nież na  sporządzanie z nich od­
pow iednich odpisów  i w yciągów , po trzebnych  
do w ym iaru  podatków .

Z zestaw ienia  § 1 i 2 art. 60 w ynika , że 
w ładza skarbow a nie posiada p raw a  zm uszać 
p o d a tn ik a  do sporządzan ia  w ykazów  dostaw ­
ców i odbiorców , bow iem  stosow anie w zględem  
p ła tn ik a  sankcy j karno -skarbow ych  w tym

SPRAWY SOCJALNE

W Y P Ł A C A N IE  Z A R O B K Ó W  R O B O T N IK O M  N A  

Ć W IC Z E N IA C H  O B R O N Y  N A R O D O W E J .

Zw iązek Izb Przem ysłow o - H andlow ych  
zw rócił się do w szystk ich  zak ładów  pracy , 
k tó re  dotychczas nie pod jęły  dobrow olnie obo­
w iązku  w yp łacan ia  zarobków  robotnikom , pó-

p rzy p a d k u  dopuszczalne jest dopiero w tedy, 
gdyby  p ła tn ik  nie chciał zezwolić na  p rzegląd  
i sporządzanie odpisów  oraz "wyciągów z po­
trzebnych  m ateria łów  ja k  też i ksiąg.

Klucz sp ra w y  leży we w łaściw ej in te rp re ­
tac ji term inu  w razie rzeczyw iste j trudności.

P O M O C N IK  P O D R Ó Ż U J Ą C Y  —  P O D A T E K  

P R Z E M Y S Ł O W Y .
N. T. A. w  m otyw ach w yroku  z d n ia  10 I I I  

1938 r. L. Rej. 2971/36 staną ł na  stanow isku, że 
odbieranie przez pom ocnika podróżującego 
(kom iwojażera) tow aru , nadsyłanego pod jego 
adresem  przez reprezen tow ane p rzedsięb ior­
stwo, i podział tego tow aru  m iędzy k lien tów  
tegoż przedsięb io rstw a — nie pozbaw ia go ch a­
rak te ru  pom ocnika podróżującego, k tó ry  pod­
lega podatkow i przem ysłow em u jedyn ie  w  fo r­
mie św iadectw a przem ysłow ego.

O P Ł A T Y  N A  F U N D U S Z  D R O G O W Y .
O kólnikiem  z dn ia  22 V II 1938 r. (L. D. V. 

14766/4/33) M inisterstw o S karbu  w yjaśniło , że 
z chw ilą w ejścia w  życie u staw y  z dn ia  29 I I I  
1933 r. (Dz. U. R. P. N r 29/1933) i uchy len ia  
w  ten  sposób art. 18 u staw y  poprzedniej (z dn. 
3 II 1931 r. — Dz. U. R. P. N r 16, poz. 81). n a  
podstaw ie którego pobierano o p ła ty  na  fu n ­
dusz drogow y od biletów  — w szystkie rodzaje  
opłat na  fundusz  drogow y przew idziane zno­
w elizow aną ustaw ą, a obciążające przedsię­
b io rstw a przew ozow e, nie nm ją ch a rak te ru  
opłat ponoszonych na rzecz funduszu  drogow e­
go przez osoby trzecie, tj. przez pasażerów , 
lecz przeciw nie obow iązane jest ponosić te  
op ła ty  przedsiębiorstw o ze swego p rzychodu  
bru tto , k tó ry , w  m yśl art. 5 u staw y  o państw o­
w ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  (Dz. U. R. P. 
z 1936 r. N r 46, poz. 359), stanow i obrót podle­
gający  opodatkow aniu . W obec pow yższego 
op ła ty  te należy  doliczać do podlegającego opo­
datkow an iu  obro tu  przedsięb iorstw  przew ozo­
w y cli.

O ile na tom iast chodzi o podatek  docho­
dowy, to p rzedsięb iorstw a autobusow e m ają  
nadal praw o do po trącan ia  z podstaw  w ym ia­
ru  p o d a tk u  dochodowego przym usow ych  
św iadczeń n a  rzecz funduszu  drogowego, bez 
w zględu na  form ę ich ponoszenia (a w ięc i w 
form ie p rzew idzianej w  a rt. 7 u staw y  o p a ń ­
stw ow ym  funduszu  drogow ym  — (Dz. U. R. P. 
N r 45/1933, poz. 352), zgodnie z art. 6 i 10 u s ta ­
w y o p o d a tk u  docli. (Dz. U. R. P. N r 2/1936, 
poz. 6).

w ołanym  na ćw iczenia O brony  N arodow ej — 
z w ezw aniem  do w yp łacan ia  robotnikom  za 
dni spędzone na ćw iczeniach w oddziałach  
O brony  N arodow ej w ynagrodzen ia  w edług 
n astępu jących  norm , stosow anych w  zak ła ­
dach w ojskow ych i uznanych  przez Zw iązek 
Izb  za najodpow iedniejsze:
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1) d la  p racow n ika  m ającego na  u trz y m a ­
n iu  1 członka rodziny  — 40% zarobku  dzien­
nego; 2) 2 członków  rodziny  — 50% ; 3) ponad  
2 członków  rodziny  — 60% zarobku  dziennego.

Zgodnie z pism em  M inisterstw a S praw  
W ojsk, z dn ia  25 IV 1938 r. N r spr. 3310/0. N. — 
w ydatk i, poniesione z tego ty tu łu  przez p rzed ­
sięb iorstw a mogą być  trak tow ane  jako  pew ne­
go rodza ju  św iadczenia na  F undusz  O brony  
N arodow ej.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  Z A  N IE U B E Z P IE C Z E -
N IE  P R A C O W N IK A .
N a tle przepisów  art. 112 rozporządzenia 

o ubezpieczeniu  p racow ników  um ysłow ycb 
(Dz. U. R. P. z 1927 r. N r 106, poz. 911), Sąd 
N a jw yższy  w ypow iedział m. in. następu jące  
opinie p raw n e :

1) ,.P racow nik , k tó ry  nie został przez p ra ­
codaw cę zgłoszony do ubezpieczenia, nie jest 
obow iązany, p rzed  w niesieniem  pozw u p rze ­
ciw ko p racodaw cy  o odszkodow anie, zgłosić 
w pierw  roszczenie o św iadczenia do Zakładu 
U bezpieczeń Społecznych" (z orzeczenia Sądu 
N ajw yższego Izby  C yw ilnej z dn. 15 I I I  193S r. 
L. C. II  2374(37).

2) „Zaniedbanie ustaw ow ego obow iązku 
zgłoszenia p racow n ika  do ubezpieczenia, choć­
b y  za jego w iedzą lub  zgodą, uzasadn ia  w y ­
łączną  odpow iedzialność p racodaw cy  za szko­
dę  pracow nika*' (z orzeczenia Sądu N ajw yż­
szego Izb v  C yw ilnej z dn ia  19 I 1938 r. L. C. 
I I  1938/37).

S K U T K I N IE U B E Z P IE C Z E N IA  P R A C O W N IK A .
N a tle przepisów  art. 112 rozporządzenia 

o ubezpieczeniu  pracow ników  um ysłow ych 
(Dz. U. R. P. z 1927 r. N r 106, poz. 911), Sąd 
N ajw yższy  w ypow iedział m. in. następu jące  
opinie p raw ne:

1) „Sąd jest w ładny  orzec o szkodzie w y ­
n ik łe j w sku tek  nieubezpieczenia p racow nika  
także p rzed  zapadnięciem  orzeczenia in s ty tu ­
c ji ubezpieczeń społecznych w kw estii obo­
w iązku ubezpieczenia".

(z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby  C y ­
wilnej z dnia  15 I I I  1938 r. L. C. II 2374/37).

2) „Art. 112 nie p rzew idu je  rozłożenia od­
powiedzialności pracodaw ców  - wśpółwłaści- 
cieli za szkodę, w yn ik łą  z nieubezpieczenia 
pracow nika , wedle ich udzia łu  we własności".

(z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby  C y ­
wilnej z dn ia  19 I 1938 r. L. C. II  1938/37).

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  W Ł A Ś C IC IE L A  Z A K Ł A ­
D U  P R A C Y  Z A  D Z IA Ł A N IA  I Z A N IE C H A ­
N IA  Z A R Z Ą D C Y  P R Z Y M U S O W E G O .

W  zw iązku  z istnieniem zarządów  p rz y ­
m usow ych pow staw ały  stosunkowo liczne spo­
ry, kto ponosi odpowiedzialność w  p rzypadku , 
gdy zarządca  p rzym usow y nie zgłosi do ubez­
pieczenia p racow nika  danego zak ładu  pracy. 
Chodziło o odpowiedzialność właściciela za­
k ładu  pracy. Według jednego z tych  poglą­
dów  właściciel zak ładu  p racy  będącego w za­
rządzie przym usow ym , nie m ając  żadnych 
praw , gdyż wszystkie p raw a  przeszły na oso­
bę przymusowego zarządcy  — nie mcże pono­
sić odpowiedzialności za działan ia  i zaniecha­
nia  przym usowego zarządcy, a więc i za ew. 
niezgłoszenie p racow nika  do ubezpieczenia. 
W poglądzie d rug im  opierano się na tym, że 
zarządca  p rzym usow y jest tylko pewnego ro­
dza ju  pełnomocnikiem właściciela zak ładu  
p racy , w skutek  czego właściciel musi ponosić 
odpowiedzialność za działania  i zaniechania 
przymusowego zarządcy.

Na stanow isku tym  stanął również Sąd 
N ajw yższy  Izba  Cyw ilna, k tó ry  w orzeczeniu 
z dn ia  19 I 1938 r. L. C. II  1938/37 wypow ie­
dział nas tępu jącą  opinię p raw ną :

„Ponieważ ku ra to r  m a ją tk u  działa nie 
w imieniu w łasnym, lecz w imieniu właściciela 
m ają tku , objętego kurate lą , przeto za szkodę, 
w yn ik łą  w skutek  nieubezpieczenia p racow nika  
w okresie kurateli ,  ponosi m ateria lną  odpowie­
dzialność wobec poszkodowanych nie ku ra to r  
lecz właściciel m ają tku , k tó ry  z tej p rzyczy­
ny  może mieć jedynie  regres cło kuratora" .

SPRAWY KOMUNIKACYJMO-TARYFOWE
O D P R A W A  P O C Z T Y  Z A M O R S K IE J  Z A  C ZA S  

O D  15  V III  D O  7  IX  3 8  R .

Data
o d p ra w y Statkiem Z portu

O sta te c z n y  
czas  n a d an ia  

k o re s p o n d e n c j i

15 V III Brem en Cherbourg 15 V III 22,15
17 V III H ansa Cherbourg 17 V II I  22,15
22 V II I B a to ry G dynia 22 V III 1 7 ,-
22 V II I E uropa Cherbourg 22 V III 22,15
23 V III M anhattan le H avre 23 V III 22,15
26 V III Columbus Cherbourg 26 V III  22,15
29 V III Queen M ary Cherbourg 2y V III  22,15
31 V II I Brem en Brem erhaven 31 V III 22,15

3 IX Piłsudski G dynia 3 IX 1 7 ,-
5 IX N orm andie le H avre 5 IX 22,15
3 IX E uropa Cherbourg 8 IX 22,15

b) do Ameryki Południowej, Argentyny, Bra­
zylii, Chili, Urugwaj, Paragwaj).

15 V III Conte Grandę Genova 14 V III  22,15
17 V III Almanzora Cherbourg 17 V II I  22,15
22 V III Massilia Bordeaux 22 V II I  22,15
25 V III H ighl Chicftain Boulogne 25 V III 22,15
30 V III Cap. Arcona H am bourg 30 V II I  22,15

1 IX A sturias Cherbourg 1 IX  22,15
7 IX Oceania N apoli 6 IX  22,15

S P R A W A  R E J E S T R A C J I T O W A R O W Y C H  L I­
S T Ó W  P R Z E K A Z O W Y C H  W  U R Z Ę D Z IE  

C E L N Y M  W  G D Y N I.
Biuro Portow e P. K. P. w G dyni prze:. y ła  

nam  następujące  pismo:
Do stacji G dynia-P ort  często nadchodzą
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przesyłki przekazowo-celne przeznaczone do 
dalszego w yw ozu  morzem, k tóre  po odstaw ie­
n iu  na  torach odstaw czych „W ykóp“ w skutek  
zm iany miejsca postoju sta tku, zostają w y ła ­
dow ane  w obrębie innego O ddzia łu  CJrzędu 
Celnego. W  zw iązku z tym  zachodzi potrzeba 
p rzekazyw an ia  takich przesy łek  z p ierw otne­
go do nowego O ddzia łu  U. C., co pow oduje  do­
datkow e obciążenie przesyłki kosztami z tego 
ty tu łu .

Ponieważ obciążenie przesyłek eksporto­
w ych  takimi kosztami nie leży w interesie po r­
tu  ani jego klientów, Biuro Portow e P. K. P. 
w ydało  zarządzenie Ajencji celnej w  G dyni-  
Port, ażeby tow arow ych listów przekazow ych 
nie rejestrowała  w Urzędzie C elnym  n a ty c h ­
miast po p rzybyc iu  wagonów  do Gdyni-Port. 
lecz dopiero po złożeniu zam ów ienia  n a  u s ta ­
wienie w agonów pod rozładunek.

W tym  celu odbiorca wzgl. upow ażniona  
przezeń osoba w inna złożyć u m agazyniera  
a jencji celnej m agazyn  V odpis zamówienia, 
ażeby umożliwić m agazynierow i zare jestrow a­
nie tow arow ych listów przekazow ych  zam ó­
w ionych w agonów we w łaściw ym  O ddziale 
U rzędu Celnego.

W  w ypadkach , gdy  odbiorca w y ją tkow o  
żąda  bezpośredniego ustaw ien ia  w agonu pod 
sta tek , pom im o że zgodnie z ośw iadczeniem  
nadaw cy  w liście przew ozow ym  w agon w inien 
być tym czasow o ustaw iony  na tory  odstaw cze 
„W yki p “ pow inien tak  samo złożyć odpis tego 
zam ów ienia u  m agazyn iera  a jencji celnej (m a­
gazyn  V).

IM P O R T  Ś L E D Z I S O L O N Y C H .
Z dniem  1 V III 1938 r. u lega skreśleniu  ta ­

ry fa  PB-15, na  im port śledzi solonych, p rze­
w idu jąca  op łaty : k lasy  11 na  p rzesy łk i zw y­
czajne, k lasy  7 na  przesyłki pośpieszne oraz 
k lasy  II na  p rzesy łk i drobnicow e zw yczajne 
i pośpieszne. O bow iązyw ać będzie w skazana 
w  K lasy fikacji tow arów , k lasa  zasadnicza 5 
w agonow a; p rzy  przew ozie śledzi złow ionych 
i zasolonych przez ryb ak ó w  na polskim  w y­
brzeżu  — ta ry fa  specja lna  w ew nętrzna.

R O Z S Z E R Z E N IE  T A R Y F Y  A R T Y K U Ł O W E J
N r  1 0 4  i 2 2 3  P O L S K O -C Z E C H O S Ł O W A C ­
K IE J  T A R Y F Y  Z W IĄ Z K O W E J D L A  K O -
M U N IK A C J I Z P O R T A M I M O R S K IM I.
Z mocą obow iązu jącą  od 8 s ie rpn ia  1938 r. 

w prow adzono do ta ry fy  a rtyku łow ej n r 104.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
K U P IE C K IE  S Z K O L E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y  K R E S O ­

W E J  W  Z A C H O D N IE J  P O L SC E .

M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  p rzy ­
znało N aczelnej Radzie Zrzeszeń K upiectw a 
Polskiego w W arszawue subsyd ia  n a  p rzep ro ­
w adzenie akcji p rak tycznego  doszkolenia 80

obow iązującej d la  przew ozów  żelaza i s ta li 
oraz w yrobów  now ą stację  CeIakovice. P rze ­
woźne za m aszyny  i narzędzia  wszelkiego ro ­
dza ju  n ierozebrane albo rozebrane, także ich 
części o ile nie są w  ta ry fie  oddzielnie w ym ie­
nione, w ynosi w m yśl tego uzupełn ien ia  z p o r­
tów  polskiego obszaru  celnego do stacji C ela- 
koyice 2.520 lic za 100 kg d la  p rzesy łek  5-to- 
now ych oraz 2.245 hć d la p rzesy łek  10-tono- 
w ych.

Do ta ry fy  a r tyku łow ej n r  223 polsko-cze­
chosłowackiej t a ry fy  związkow ej część II ze­
szyt 2, obowiązującej dla przew ozów  baw ełny , 
nieprzędzonej surowej albo czyszczonej, od­
p adków  baw e łn ianych  oraz baw ełny  sztucz­
nej z portów  polskiego obszaru  celnego do C ze­
chosłowacji, wprow adzono now ą stację Rosice 
nad  Łabą. S taw ka  w  ty m  k ie ru n k u  wynosi 
za 100 kg 2.950 hć p rzy  przewozie 10 t.

Z N IŻ K I D L A  T R A N S P O R T Ó W  Z Ł O M U  I R U D  
D O  W Ę G IE R  V IA  G D Y N IA /G D A N S K .

Pozycja  aneksow a n r  605 polsko-czecho­
słowackiej ta ry fy  d la  kom unikacji  z portam i 
m orskimi traci ważność z dniem 31 V II 38 
i została zastąpiona z dniem 1 V III 38 r. przez 
nową pozycję aneksową, k tó ra  obowiązuje d la  
transportów  złomu pozycji A4 t a ry fy  a r ty k u ­
łowej n r  3 i dla t ransportów  ru d  pozycji A ta ­
r y fy  a r tyku łow ej nr 214 (polsko-czechosłowac­
ka ta ry fa ,  zeszyt 6).

W edług now ej pozycji aneksow ej n r 605 
p rzew oźne za w yżej w ym . tow ary  z G dyni/ 
G dańska  do czechosłow acko-w ęgierskiej stacji 
g ran icznej L inhartovee/B anreve w ynosić bę­
dzie 1.100 hć. Zniżka w arunkow ana  jest p rze ­
wozem  3.000 ton w  czasie od 1 V III 58 do 
31 X II 38 i będzie  stosow ana albo w drodze 
zw rotu, albo w drodze k a rto w an ia  p rzy  zło­
żeniu  przepisow ej gw arancji.

R O Z S Z E R Z E N IE  P O L S K O  - C Z E C H O SŁ O W A C ­
K IE J  T A R Y F Y  D U N A J O W E J , Z E S Z Y T  1.

Z w ażnością od 1 V III 38 w prow adzony  
został dodatek  I do zeszytu  1 w yżej w ym ie­
nionej ta ry fy , k tó ry  zaw iera  następ u jące  no­
we ta ry fy  a rtyku łow e: 
ta ry fa  a rty k u ło w a

nr  39 (żelazo, stal w  stanie surowym), 
n r  41 (wyroby szklane), 
nr  14 (słoma z prosa dzikiego), 
nr 16 (szmaty).

k a n d y d a tó w  na kupców  z terenu Centralnego 
O kręgu  Przemysłowego, Małopolski W schod­
niej i Wołynia. Akcja  polega na  skierowaniu  
odpowiednich k a n d y d a tó w  z w yże j w ym ienio­
nych terenów na p rak ty k ę  10-miesięczną do 
dobrze zorganizow anych f irm  w Poznańskim , 
na Pom orzu i Śląsku. P ra k ty k i  powyższe w  za­
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sadzie  są p łatne, poza tym  na  koszty  u trz y m a ­
n ia  p ra k ty k a n tó w  M inisterstw o przeznaczyło  
n a  każdego p ra k ty k a n ta  zł 40,— m iesięcznie 
n a  okres 10-miesięczny. K andydaci re k ru tu ją  
się z m łodzieży w w ieku  la t 22—28, w yznan ia  
chrześcijańskiego, k tó ra  p ragn ie  pośw ięcić się 
handlow i. O d k a n d y d a tó w  w ym agane jest 
ukończenie co na jm nie j 7-klasow ej szkoły po­
w szechnej. K andydac i z w yższym  w yksz ta ł­
ceniem  będą  m ieli pierw szeństw o.

O bow iązkiem  p rak ty k o d aw cy  jest p rze ­
p row adzić  szkolenie p rak ty czn e  w szechstron­
nie. Szkolenie w ięc polegać będzie na  zapo­
znan iu  k a n d y d a ta  ze w szystkim i działam i in ­
teresu  handlow ego. K an d y d a t pow inien za­
poznać się z bucha lterią , w ystaw ian iem  fak tu r, 
dokonyw an iem  zakupów , zdobyw aniem  klien-

WYSTAWY 1 TARGI

REZULTATY „TARGÓW MEBLARSKI CH“
W NOWEM N. WISŁĄ.
W edług spraw ozdan ia  Z arządu  M iejskiego 

w Nowem  n ad  W isłą, tegoroczne „Targi Me­
b larsk ie  w  N ow em ", urządzone w czasie od 
26 czerw ca do 10 lipca  1938 zw iedziło ogółem 
p on ad  15.000 osób, natom iast ogólny obrót, 
u zy sk an y  przez w ystaw ców  (transakcje, za ­
m ówienia) w  czasie trw an ia  T argów  w yniósł 
około 200.000 zl.

O bró t ten  uzyskano  z tran sak cy j z k lien ­
tam i z n astęp u jący ch  w ojew ództw : pom orskie 
66%, w arszaw skie  14%, k rakow skie  3,1%, ślą­
skie 3%, poznańskie 1,6%, k ieleckie 1,4%, 
W olne M iasto G dańsk  ca 10%. R ów nież sp rze­
dano  do A nglii 0,9%.

O bro ty  te uzyskało  53 w ystaw ców , n ieza­
leżnie od tego pew ną ilość zam ów ień o trzym a­
ły  w arsz ta ty  m eblarsk ie  w  Nowem, k tó re  nie 
w zięły  ud z ia łu  w  l argach, a w arsz ta tów  tych  
je s t około 70. O bro ty  tych  ostatn ich  trudno  
u jąć  sta tystyczn ie .

PO RTY G DYNIA I GDAŃSK ORGANIZUJĄ
W YSTAW Ę W BUDAPESZCIE.
Z uw agi na  w zrasta jące  znaczenie zap le­

cza  w ęgierskiego d la portów  polskiego obszaru  
celnego, postanow iły  za rząd y  obydw u portów  
zorganizow ać w B udapeszcie w  p ierw szych  
d n iach  paździe rn ika  b r. w ystaw ę, k tó re j ce­
lem  będzie zapoznanie szerszych m as zaplecza 
w ęgierskiego ze znaczeniem  portów  G dyni
i G dańska, jako ośrodków  przeładunkow ych , 
z w aru n k am i p rac y  w portach  oraz m ożliw oś­
ciam i rozw ojow ym i dla obsługi h and lu  w ęgier­
skiego. W ystaw ione zostaną dw a duże modele, 
t. j. m odel p o rtu  gdyńskiego i gdańskiego oraz 
8 dużych  w ykresów  p rzedstaw ia jących  m. in. 
połączenia m orskie, połączenia kolejow o-w od- 
ne. u rządzen ia  m echaniczne portów  G dyn i 
i G dańska  oraz rozw ój ich obrotów , zarów no 
polsk ich  ja k  i tranzy tow ych , ze szczególnym  
uw zględnieniem  tra n z y tu  węgierskiego. Poza

teli itp . W  razie  gdyby  się okazało w czasie 
p rak ty k i, że k a n d y d a t nie nada je  się do ob ra­
nego przez niego zaw odu, może być  m u sub­
w encja cofn ięta a  on sam  odesłany  do jego 
m iejsca zam ieszkania. Rów nież gdyby  zaszła 
tak a  okoliczność, że p rak ty k o d aw ca  chciałby 
koniecznie za trzym ać  p ra k ty k a n ta  na stale 
w sw ym  przedsiębiorstw ie, to obow iązany b y ł­
by  zw rócić M inisterstw u P rzem ysłu  i H an d lu  
koszty, wyłożone na dokształcenie p ra k ty ­
kan ta .

Jednocześnie należy w yjaśn ić, że M inister­
stwo P rzem ysłu  i H and lu  tra k tu je  pow yższą 
akcję, jako  akcję p róbną, k tó ra  może w p rzy ­
szłości przerodzić się w  system atyczne i p iano­
we dokształcanie.

tym  w ystaw ione będą m odele s ta tków  polskiej 
flo ty  hand low ej oraz 60 fo tografij. Podczas 
w y staw y  w ygłosi d y rek to r U rzędu M orskiego 
p. inż. Łęgowski odczyt o po rtach  G dynia  
i G dańsk. O tw arcie  w ystaw y  przew idu je  się 
na  dzień 7 p aździe rn ika  br.

PORTY GDYNIA I GDAŃSK W YSTAW IAJĄ NA
JESIENNYCH TARGACH PRASKICH.
Ze w zględu  na  w ielkie znaczenie zaplecza 

czechosłow ackiego d la  portów  polskiego ob­
szaru  celnego, zarządy  obydw u portów  posta ­
now iły  jak  i w  ia tach  poprzednich, w ziąć 
udzia ł w  tegorocznych jesiennych  T argach  
P rask ich . W ystaw ione będą 3 w ielkie w y k re ­
sy p rzedstaw ia  jące ruch  tow arow y i ru ch  s ta t­
ków , tra n z y t czechosłow acki oraz ruch  lin ij 
regu larnych  w p ertach  G dyn i i G dańska. Poza 
tym  w ystaw ione będą  rów nież liczne fo togra­
fie propagandow e.

26 NIEMIECKIE TARGI W SCHODNIE W KRÓ­
LEWCU.
W  czasie od dn. 21 do dnia  24 sierpn ia  br. 

odbędą się w  K rólew cu (P rusy W schodnie) 
z kolei XXVI M iędzynarodow e T arg i W scho­
dnie.

N a w ym ienionych  T argach  poza pokazem  
w ytw órcze ści n iem ieckiej z zakresu  p rzem ys­
łu, rzem iosła, techniki, p rodukcji ag ra rn e j i ho­
dow lanej oraz specjalnej w y staw y  w schodniej 
U rzędu W yżyw ien ia  Rzeszy, bierze rów nież 
udzia ł szereg państw  obcych a m. in. Polska 
i W olne M iasto G dańsk, Litw a, Łotw a, Esto­
nia, F in land ia , Szw ecja, Norw egia, W ęgry, 
T u rc ja  i M andżukuo. Jeśli chodzi o w y staw ­
ców, b io rą  oni udz ia ł zbiorowo (kolektyw nie) 
w zględnie in d y w id u a ^ ie .

Podobnie, ja k  szereg w ym ienionych państw  
bałtycko  - skandynaw sk ich , P o lska  w y s tą p i 
z w ystaw ą ko lek tyw ną, na  co złożą się ekspo­
n a ty  p rodukcji rolniczej, przem ysłow ej, p rze ­
m ysłu  ludowego, działu  kom unikacy jnego
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(G dynia—A m eryka L inie Żeglugowe, Tow. L i­
n ij Lotniczych ,,Lot“) o raz działu  sztuk i i k u l­
tu ry , k tó ra  obejm uje polskie d rzew ory ty  
i książki. Ogółem  dział polski obesłany  jest 
przez 27 g rup  branżow ych.

O rgan izac ją  działu  polskiego na  N iem iec­
k ich  T argach  W schodnich w K rólew cu za jm u­
je się P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y.

W  ram ach  T argów  w ystaw cy  polscy u z y ­
skali zezw olenie na sp rzedaż  w yrobów  p rze ­
m ysłu  ludow ego na kw otę 30 tysięcy zł.

W  T argach  W schodnich w K rólew cu b ie ­
rze udzia ł około 2.500 w ystaw ców . T ereny  
T argów  posiada ją  ca 110.000 m etrów  k w a d ra ­
tow ych pow ierzchni.

VII M IĘDZYNARODOW A W YSTAW A PRÓB  
I TARGI W W ARNIE.

W  czasie od 14 sierpn ia  do 9 w rześnia br. 
u rządza  B ułgaria  7 z kolei W ystaw ę i T arg i 
P rób  w W arnie, budzące w  tym  roku o ty le  
w ięcej zain teresow ania, że oprócz rodzim ego 
przem ysłu , rzem iosła i gospodarstw a w iejsk ie­
go bułgarskiego, reprezen tow ane tam  będ ą  ró ­
w nież inne państw a, silnie zw łaszcza Ita lia .

W ystaw a m ieścić się będzie w  pięciu  h a ­
lach  o pow. 5.000 m etrów  kw adratow ych . W  
jednej z ha l urządzi stoisko B ułgarski In s ty tu t 
Eksportow y.

PRZETARGI

PRZETARGI DYR. OKRĘGOWEJ KOLEI P A Ń ­
STWOWYCH W TORUNIU.

I.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  ogłasza p rze ta rg i nieograniczone na 
dzień 23 sierpn ia  1938 r.przetarg Nr 136 i 38: różne p rzy rządy
i narzędzia  d la  służby  drogowej, w arsztatow ej, 
i parow ozow ej około 240 pozycy j;

przetarg Nr V 36/2 3S: k a rb id  o granulacji 
8X 15 m m  1.200 kg. 15X22 mm — . 58.000 kg, 
25X35 mm — 64.000 kg;

przetarg Nr F/36/2/38: w ojłok tw ard y  gr. 
10 mm — 50 kg, w ojłok m iękki gr 8 mm — 
574 kg.

O fe rty  należy  sk ładać  do godz. 11 dnia  
23 sierpnia 1938 r. do sk rzynk i zna jdu jące j się 
w  holu gm achu D yrekcji, lub  przez pocztę do 
W ydzia łu  Zasobów w T orun iu . O fe rty  p rze ­
słane pocztą po w yznaczonym  term inie  będą 
uznane za spóźnione. Do ofert należy dołączyć 
pokw itow anie kasy  na  złożone w ad ium  w w y ­
sokości 3% oferow anych m ateria łów . O fe rty  
bez złożonego w ad ium  uw ażać  się będzie za 
niew ażne.

II.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w  T orun iu  ogłasza p rze targ  nieograniczony 
n r V-33/38 na  dzień 23 sierpnia 1938 r. na sp rze­
daż różnych  sta rych  m ateriałów .

O fertę  do p rze targu  należy  złożyć do go­
dziny  11 — 23 sierpn ia  1938 r. do sk rzynk i zn a j­
d u jące j się w holu gm achu D yrekc ji lub  też 
przesłać  pocztą do W ydziału  Zasobów D. O. 
K. P. Toruń.

O fe rty  nadesłane pocztą po w yznaczonym  
term inie b ęd ą  uw ażane za spóźnione.

O tw arc ie  ofert odbędzie się dn ia  23 sier­
pn ia  1938 r. o godz. 11. Do oferty  należy  do­
łączyć pokw itow anie  kasy  na  złożone w adium  
w w ysokości 10% ogólnej sum y oferow anego 
kupna.

O fe rty  pow inny  być  złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  Rozp. R ady  M inistrów  z dnia

29 I 37 r. o dostaw ach  i robotach na  rzecz S k a r­
bu  P aństw a  D z. U. R. P. n r 13/37 poz. 92.

B liższych inform acyj o sp rzedaży  m a­
teriałów  udzieli lub  w yśle W ydział Zasobów, 
pokój 436 w  Toruniu .

III.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  ogłasza p rze targ  nieograniczony n a  
dzień 26 sierpnia 1938 r.
Cegła ognio trw ała szam otow a do palen isk  p a ­

row ozow ych wg w ar. technicz. Z 181 i rys. 
D O K P . A 4—63 =  1.108.000 kg

Cegła ogniotrw ała szam otow a zw yczajna  w g 
w ar. technicz. Z. 191 =  105.000 kg

G lina ognio trw ała wg w zoru =  40.000 kg
M ączka szam otow a wg w ar.

technicz. Z. 181 — 25.000 kg
Z apraw a szam otow a wg w ar.

techniczn. Z. 181 =  10.000 kg
D ostaw a w częściow ych p a rtiach  do 31 X II 

1939 r. K ażda p a rtia  do 200 ton w  c iąsu  4 ty ­
godni od d a ty  żądan ia  przez G łów ny M agazyn 
Zasobów w Bydgoszczy.

O fe rty  należy  sk ładać  do godz. 11 dnia  26 sierpnia 1938 r. do skrzynki zna jdu jące j się 
w lokalu  gm achu D yrekc ji lub  też przesy łać  
pocztą do W ydzia łu  Zasobów D O K P. w  To­
runiu .

O fe rty  nadesłane pocztą po up ływ ie  tego 
term inu  będą uw ażane za spóźnione.

O tw arcie  ofert n astąp i dn. 26 V III 1938 r.

PRZETARG OKRĘG. URZĘDU BUDOW NIC­
TW A WYBRZEŻA MORSKIEGO W GDYNI.
O kręgow y U rząd  B udow nictw a W ybrze­

ża M orskiego w G dyni ogłasza n ieograniczony 
p rze targ  na  w ykonan ie  b u d y n k u  drew nianego 
o k u b a tu rz e  ok. 700.00 m 3 w O rłow ie-K olib- 
kach.

C zas trw an ia  robót łącznie z dostaw ą m a­
teriałów  w ynosi 3 m iesiące od d a ty  zaw iado­
m ienia o p rzy jęc iu  oferty .

T erm in sk ładan ia  ofert u p ły w a  dn ia  
23 sierpnia 1938 r. o godz. 11,30.
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K osztorysy ofertow e w raz z w arunkam i 
p rze ta rg o w y m i w y d a je  O kręgow y U rząd  B u­
dow nictw a W ybrzeża M orskiego w godzinach 
urzędow ych  od 10,00 do 12,00 za zw rotem  ko­
sztów  adm in istracy jnych .

Do o ferty  w in ien  być  dołączony k w it na 
złożone ty lko  w Kasie U rzędu Skarbow ego 
w G dyni w ad ium  w w ysokości 3 % o ferow anej 
k w o ty  w  gotówce lub  p ap ie rach  w artościo­
w ych, p rzew idz ianych  przepisam i o sk ładan iu  
ofert.

O kręgow y U rząd  B udow nictw a W. M. za­
strzega sobie p raw o dowolnego w yboru  oferen­
ta  oraz un iew ażn ien ia  p rze targu .

PRZETARG ZARZĄDU MIEJSKIEGO
WE WŁOCŁAWKU.
Zarząd M iejski we W łocław ku ogłasza 

p rze ta rg  na dostaw ę sta low ych ru r, ksz ta łtek  
w odociągow ych i a rm a tu ry  w odociągowej.Przedmiary przetargoroe: szczegółowe w a­
ru n k i przetargow e, ogólne w aru n k i um ow y, 
ogólne w aru n k i techniczne, ślepy kosztorys 
i w ezw anie do sk ładan ia  o fert są do przejrze-

WYDAWN1CTWA

„O DALSZĄ ROZBUDOW Ę PORTU GDYŃSKIE­
GO" —  Rozważania i materiały —  str. 86, 
nakładem Izby Prze m y s i o w o - II and!. w Gdyni, 
r. 1938.
Znaczne zw olnienie w  ciągu la t  ostatnich 

tem p a  rozbudow y po rtu  gdyńskiego i zag ra ­
ża jące  z tego pow odu trudności p rzy  obsłudze 
w zrasta jący ch  polskich obrotów  tow arow ych 
drogą m orską, są z jaw iskam i godnym i uw agi.

Toteż Izb a  P rzem y sło w o -H an d lo w a  w 
G dyni, jako  in sty tucja , sto jąca na  straży  w aż­
n y ch  in teresów  gospodarczych, ześrodkow u- 
jący ch  się w  porcie gdyńskim , uw aża ła  za sw ój 
obow iązek zbadać  problem  ten  m ożliwie 
w szechstronnie i rez u lta ty  p racy  w tym  k ie ­
ru n k u  podać do w iadom ości publicznej. W  w y ­
n iku  tych  b ad ań  u k aza ła  się p raca  zbiorow a 
p. n. „O  dalszą rozbudow ę p o riu  gdyńskiego", 
w  k tó re j p rzedstaw ione zostały n astępu jące  
zagadn ien ia : port gdyńsk i a  polski handel za­
gran iczny , G dyn ia  i zaplecze, polska flo ta 
hand low a, opłacalność G dyni, obecne w a ru n ­
k i p racy  p o rtu  gdyńskiego, p rogram  dalszych 
inw estycy j w  porcie gdyńskim  oraz kw estia  
refo rm y  adm in istrac ji portow ej.

Poszczególne, poruszone tu ta j problem y 
i zagadn ien ia  o w ysokiej w artości gospodarczo- 
pub licystycznej, zostały głęboko przeanalizo­
w ane oraz opatrzone bogatym  m ateria łem  s ta ­
tystycznym , przew ażnie  o charak te rze  porów ­
naw czym .

W ym ienione rozw ażan ia  i m ate ria ły  m ają  
za  ceł w ykazan ie , że rozbudow a p o rtu  gdyń ­
skiego nie może i n ie  pow inna być  uw ażana  
za zagadnienie o charak te rze  m niej p ilnym

nia  w  gm achu Z arządu  M iejskiego — Z akład  
W odociągów  i K analizacji, I p iętro , pokój 
N r 29 w godzinach urzędow ych, op ła ta  za 
kom plet p rzedm iaru  zł —.

W adium  w w ysokości 3 % o ferow anej su ­
m y należy  sk ładać  w  kasie Z arządu  M iejskie­
go we W łocław ku do godziny 11 do dn. 23 sier­
p n ia  1938 r. 1) w  gotówce, 2) w akc jach  B anku 
Polskiego i banków  kom unalnych , 3) w  pap ie ­
rach  procentow ych państw ow ych  lub  przez 
państw o gw aran tow anych .

O fe rty  p rzetargow e w zalakow anych  ko­
pertach  firm ow ych z napisem : „Zarząd M iej­
ski we W łocław ku - Z akład  W odociągów i K a­
nalizac ji"  z napisem  „o ferta  do p rze ta rg u  na 
dostaw ę stalow ych ru r, ksz ta łtek  w odociągo­
w ych i a rm a tu ry  w odociągow ej" z dołączonym  
w oddzielnej kopercie firm ow ej dowodem  zło­
żenia w ad ium  z napisem : „W adium  na dosta­
wę m ateria łów  w odociągow ych", sk ładać  n a ­
leży w Z arządzie M iejskim  do dnia 23 sierpnia 1938 r. do godz. 12, o k tó re j nastąp i o tw arcie  
ofert. O fe rty  mogą być  sk ładane bądź  na ca­
łość dostaw y, bądź też na je j część.

i m niej w ażnym  od innych  ak tu a ln y ch  zagad­
nień gospodarczych Polski, tym  bardziej, że 
inw estow anie kap ita łó w  w rozbudow ę portu  
gdyńskiego jest w ysoce korzystne  d la cało­
k sz ta łtu  gospodarki państw ow ej.

W ydana p u b lik ac ja  jest w ynik iem  p racy  
zbiorow ej, dokonanej pod red ak c ją  Mgr. Kaw - 
czyńskiego, D y rek to ra  Izb y  Przem ysłow o- 
H andlow ej p rzy  w spółudziale D r. K asprow i­
cza, red. Now ackiego, p. Polkow skiego i in.

„GDYNI —  DZIEŃ POW SZEDNI".
Pod pow yższym  ty tu łem  w y d an a  została 

niedaw no jako  odb itka  z „C odziennej G azety  
H andlow ej" broszura, posiadająca  ch a rak te r 
repo rtażu  — ank ie ty , a om aw iająca ak tua lne  
zagadn ien ia  m iasta  portow ego G dyni.

„G dyni — dzień pow szedni" posiada n a ­
stępu jące  rozdziały : „N asze now e w ielkie m ia­
sto", „G dyn ia  — po rt R zeczypospolitej", „O b­
sługa k lien ta  w  porcie", „G dynia  — m iasto 
handlow e", „ J a k  dzia ła  a p a ra t finansow y", 
„O uprzem ysłow ienie G dyni".

K onkluzją  w spom nianej b ro szu ry  są 
„w nioski i w ytyczne", k tó re  zebrane w osta t­
nim  rozdziale — s ta ra ją  się w ykazać  w szelkie 
n iedom agania, w p ływ ające  ham ująco  na da l­
szy rozw ój G dyni, zarów no jako  p o rtu  i m ia­
sta.

W spom niane w ydaw nictw o jest o ty le  cie­
kaw e, że stanow i zbiór najróżn ie jszych  opinij 
i poglądów  na sp raw y  gdyńskie  oraz gospodar- 
czo-m orskie, k tó re  w yszły  z ust ludzi p rac u ją ­
cych w G dyni, a więc n a jb a rd z ie j zorientow a­
nych  w ak tu a ln y ch  potrzebach  m iasta porto­
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wego. D latego też b roszura  ta  spełnić może 
pożyteczne zadanie, szczególnie w  k ie ru n k u  
uśw iadam ian ia  o obecnym  stanie sp raw  g d y ń ­
skich — zain teresow anych kół.

NOW Y ZESZYT „UPRAW Y MORZA".
O statn io  u k aza ł się now y, d rug i z kolei 

zeszyt „U praw y  M orza“, o rganu M orskiego K o­
legium  Ekonom icznego w G dyni, k tó ry  d eb iu ­
tow ał na wiosnę rb. N ow y zeszyt pism a w y ­
pe łn ia jąc  program , jak i m u zakreślił K om itet 
R edakcy jny , d a je  znow u szereg p rzyczynków  
z dziedziny  gospodarki m orskiej, ze specja l­
nym  uw zględnieniem  sp raw  gdyńskich.

Na w stępie dz ia łu  pierw szego („Ref era ty  “) 
om aw ia m gr M. R ylke nader w ażny  problem  
p raw n o -m o rsk i: „M orski s ta tek  hand low y
w p raw ie  publicznym ", da jąc  zw ięzły pogląd 
na  stanow isko m orskiego s ta tku  handlow ego 
w p raw ie  nowoczesnym , a w  szczególności też 
w  ustaw odaw stw ie  polskim . W yw ody au to ra  
op iera ją  się na sum iennym  stu d iu m  przesłanek  
h isto rycznych  tego zagadnienia. „Polski czar­
ter w ęglow y" jest przedm iotem  rozw ażań  B. 
Porożyńskiego; re fe ra t obejm uje zarazem  inne 
zagadn ien ia  podstaw ow e d la zrozum ienia 
sp raw y , ja k  w ydobycie i eksport w ęgla oraz 
zasadnicze dane o czarterze  węglowym . W ska­
zu je  p rzy  tym  au to r na trudności w prow adze­
n ia  polskiego czarteru  węglowego, w idząc głó­
w ną p rzyczynę tego w obecnym  sposobie za­
m orskich sp rzedaży  w ęgla na w aru n k ach  fob. 
Z p rac y  m gr. T. Szm aja  pt. „K redy t K arran to - 
w y  ze specja lnym  uw zględnieniem  G dyn i" 
w y n ik a  interesu jący fak t, że p o p u la rn a 'g d z ie  
indziej form a k redy tu , t. zw. w a rra n t 
nie p rzy ję ła  się na teren ie G dyni, rugow ana tu  
z pow odzeniem  przez t. zw. zaśw iadczenia 
składow e. Zagadnienie to  tak  ak tu a ln e  w  p o r­
cie gdyńsk im  zostało w  p racy  T. Szm aja w y ­
czerpu jąco  przedstaw ionej zw raca p rzy  tym  
au to r uw agę na dysproporcje  w  porów naniu  
z G dańskiem , gdzie istnieje w iększa łatw ość 
u zy sk an ia  k red y tu .

W  dziedzinę socjologii w iedzie nas p rz y ­
czynek St. Pusłcw śkiego: „Zagadnienia robo t­
nicze G dyni". N iektóre nader znam ienne fa k ­
ty , tu  rzeczowo przedstaw ione, n iew ątp liw ie  
w yw oła ją  żyw y oddźw ięk w  m iejscow ej op i­
nii publicznej. U zupełnieniem  w spom nianego 
re fe ra tu  jest „S ta ty s ty k a  bezrobocia w  G d y ­
ni", podana  przez B. P. na podstaw ie danych  
urzędow ych.

O bszerny  dział „A ktu al i i" zaw iera  szereg 
d robn ie jszych  p rzyczynków , w śród k tó rych  
na  szczególną uw agę zasługu ją  T. N ow ackie­
go „O  tra je k t łączący  Polskę ze Szw ecją", 
„P roblem y h an d lu  zagranicznego w drzew nic­
tw ie" J. K unerta , „B razy lia  jako  teren naszej 
ekspansji eksportow ej" J. Czaińskiego, „Roz­
w ój przedsięb iorstw  szypczendlersk ich  w por­
cie gdyńsk im " B. K. i „G ospodarka m orska 
w r. 1937 w pub licystyce  po lsk iej"  A. Za­
krzew skiego.

S tale działy : „Recenzje", „N ota tka  b iblio­
g raficzna"  i „Prodom o sua" u zupe łn ia ją  obfi­
tej treści num er, k tó ry  na  blisko 100 stronach  
d ru k u  daje  m ateria ł, ja k  w idzim y, różnorod­
ny  i w zięty  p rzew ażn ie  z p rak ty k i p o rtu  gdyń ­
skiego i jego zagadnień.

Adres R edakcji i A dm inistracji: G dynia , 
ul. Św iętojańska 23 (In sty tu t B ałtycki). C en a  
zeszytu  3,— zł, p ren u m era ta  roczna (4 zeszyty) 
— 10,— zł. S k ład  G łów ny: In s ty tu t W ydaw ­
niczy „B iblio teka Polska", W arszaw a, Święto­
jań sk a  4.

ROCZNIK MORSKI I KOLONIALNY 1938.
O statn io  w yszedł z d ru k u  „Rocznik M or­

ski i K olonialny" — 1938, w y d an y  przez Ligę 
M orską i K olonialną.

Zagadnienie w ykorzystan ia  m orza i ry n ­
ków  zam orskich, ja k  rów nież sp raw a w ejścia 
w  szeregi państw  k o rzysta jących  z dóbr ko­
lonialnych  osiągnęły w  świadom ości społeczeń­
stw a polskiego to stadium , w  k tó rym  n iezbęd­
ne jest operow anie już  nie teoretycznym i w y­
w odam i, ale ścisłym  obrachunkiem . Społe­
czeństwo polskie p ragn ie  dziś dok ładn ie  poz­
nać i śledzić realne p rze jaw y  p racy  w dzie­
dzinie m orskiej i kolonialnej zarów no pod k ą ­
tem interesów  polskich, ja k  i w skali m iędzy­
narodow ej. — W ym ieniony „Rocznik M orski 
i K olonialny" usunął częściowo d a jący  się od­
czuw ać b ra k  źródłowego w ydaw nictw a, in fo r­
m ującego o całokształcie ty ch  zagadnień.

Liga M orska i K olonialna, uw zg lędn ia jąc  
ten  b rak , oddaje do u ż y tk u  powszechnego sw e 
w ydaw nictw o, w  k tó rym  pragn ie  podać n a j­
szerszym  w arstw om  społeczeństw a usystem a­
tyzow ane i częściowo objaśnione dane  cy fro ­
we, ob razu jące zarów no nasz dorobek w dzie­
dzinie sp raw  m orskich i ko lonialnych  na tle  
p racy  innych  narodów , ja k  i nasze w zrasta ­
jące po trzeby  i b rak i w  tym  zakresie: na  tle  
s tanu  posiadania  bogato w yposażonych in ­
nych  państw .

„Rocznik M orski i K olonialny" — przez 
zakres w iadom ości podanych  oraz ze w zględu 
na sw ój u k ład  i sposób u jęc ia  obfitego m a­
teria łu  — jest n iew ątp liw ie  p racą  p ionierską. 
P rzygotow anie  „Rocznika" polegało na żm ud­
nym  grom adzeniu  d anych  z różnorodnych źró­
deł i dziedzin, p rzede w szystk im  zaś na r a ­
cjonalnym  doborze m ateria łu  i jego kontroli.

„Rocznik M orski i K olonialny" zaw iera  
następu jące  rozdziały , ilustrow ane bogato ta ­
belam i sta tystycznym i: „P o rt i m iasto G d y ­
nia", „G dańsk", „Polski handel zam orski", 
..H andel zagran iczny  przez G dynię i G dańsk", 
„T ransport m orski", „Polskie rybołów stw o 
m orskie", „D rogi wodne i żegluga śród lądow a 
w Polsce", „M ary n ark a  w ojenna a) polska, 
b) obca", „Z agadnienia ludnościow e w Polsce 
na tle św iatow ym ", ..Problem  em igracy jny  n a  
tle m iędzynarodow ym ", „Zagadnienie u p rze ­
m ysłow ienia Polski", „P o trzeby  surow cow e 
Polski — kolonie jako  źródło surow ców ", 
„H andel ko lonialny  Polski i kolonie jako  ry n ­
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ki zby tu" , „U staw odaw stw o m orskie z w ysz­
czególnieniem  tra k ta tó w  i konw encyj m iędzy­
narodow y ch“ .

Dzieło kończy rozdział, pośw ięcony p ra ­
com, dokonanym  przez Ligę M orską i Kolo­
n ia lną  w  okresie je j 20-letniej działalności.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

K r o n i k a
NO TO W ANIA CEN ŚLEDZI I RYB MORSKICH.

W  porcie ryback im  av G dyni płacono w 
bieżącym  tygodniu  następu jące  ceny, w  zło­
tych , franco  w agon G dynia , tow ar oclony: 
polskie połowy śledzi:

„M ew a" puste  szkockie, tw ardo  solone 
sm olm atis 68,—, m atis 72,—

„M ewa" pełne szkockie, tw ardo  solone — 
sm olm atis, m atis, m atfu ll 78,— za dw ie połów ­
k i zł 4,— drożej.

„Pom orze" szkockie tw ardo  solone — m a­
tis i m atfu ll 70,—. 
importowane śledzie solone:

nowe szkockie m atiasy  za dw ie połówki, 
m ało solone:

m edium : L erw ick  83, S tronsay  90, Stor- 
n ow ay  96,

■selected: L erw ick 93, S tronsay  100, Stor- 
now ay 106,

large: L erw ick 98, S tronsay  105, Stor-
n ow ay  112,

nowe szkockie tw ardo  solone m atis i m at­
fu ll  —- L erw ick  73, S tronsay  79,

crow nm atis P. A. F. lipcow y połów  72, 
czerw cow y 69,

jarm uck ie  od 52,— do 60,—, 
norw eskie SLO O  now e 35, stare  28, YAAR 

now e 53, s ta re  28,
islandzkie stare  od 50—55, now y połów  66. 

ryby świeże i mrożone za 50 kg netto:
„Pom orze" dorsze św ieże w  lodzie z Mo­

rz a  Północnego zł 27,50
dorsze m rożone z M orza Półn. zł 30,— 
łosoś m orski, św ieży z M orza Półn. zł 25.— 
łosoś m orski zam rożony, z M orza Północ­

nego zł 27,—
śledzie świeże w  lodzie z M orza Północ­

nego zł 27,50
śledzie zam rożone z M orza Półn. zł 30,— 
śledziki ba łtyck ie  świeże w  lodzie zł 13,— 
m akrele  świeże z M orza Półn. zł 30,—

POŁOW Y RYB MORSKICH W LIPCU 1938 R.
W  przeciągu  mies. lipca br. złowiono na 

ca łym  w ybrzeżu  oraz na  pełnym  B ałtyku  
300.730 kg ry b  o w artości 157.223,— zl.

W edług poszczególnych ga tunków  ry b  po­
łow y w m iesiącu spraw ozdaw czym  p rzed sta ­
w ia ją  się następu jąco :

troć 680 kg, storn ia  58.910 kg. zim nica 
1.360 kg, ska rp  5.870 kg, śledzie m orskie 113.730 
kg, w ęgorze 18.660kg, w ątłusze 85.260 kg, węgo-

„R ocznik" u k aza ł się jako  p raca  zbiorow a 
pod red ak c ją  D r. Józefa Czekalskiego, K azi­
m ierza Jeziorańskiego i Janusza  L ew andow ­
skiego.

„Egzem plarz „Rocznika" kosztu je w h a n ­
d lu  księgarsk im  1 złoty.

NA WYBRZEŻU

rzyce  2.360 kg, szczupaki 2.240 kg, okonie 200 
kg, p ło tk i 3.820 kg. m akrele  2.600 kg, G adus 
vireus 390 kg, G adus aeglefim es 3.200 kg, Solea 
vu lgaris 20 kg, M olva vu lgaris 40 kg.

N atom iast podział połow ów  na poszczegól­
ne obw ody w edług ilości i w artości by ł nastę­
p u jący : H el — 3.600 kg o w artości 2.571,— zl, 
G dyn ia  — 47.610 kg o w artości 29.304,— zł, J a ­
starn ia , W. W ieś — 12.750 kg o w art. 10.734 zł, 
C hłapow o, K arw ia  — 3.790 kg o w art. 1.709 zł, 
P u ck  i w ioski zatoki — 26.210 kg  o w artości 
29.769,— zł, połow y dalsze — 89.940 kg o w art. 
18.355,— zł, połow y dalekom orskie 116.830 kg 
o w artości 64.781.— zł.

Połow y przybrzeżne da ły  stosunkow o 
słabsze w ynik i ze w zględu na m ałe ilości pła- 
stug, natom iast połow y dalsze w pobliżu Born- 
holm u i na  głębinie gdańsk iej b y ły  znacznie 
lepsze niż w czerw cu br.

PIERW SZE ŚLEDZIE SOLONE Z POLSKICH  
POŁOWÓW.
W  dniu 15 sierpn ia  1938 r. p rzy b y ł do po r­

tu  rybackiego  w G dyni holenderski sta tek  m o­
torow y „ J a v a “ p rzyw ożąc 2.355 beczek m or­
skich, t. zw. kanties ze śledziam i szkockim i, 
pochodzącym i z połow ów  flo ty lli T ow arzy­
stw a „M ewa" na M orzu Północnym . Śledzie 
te załadow ano w bazie holendersk iej w Sche- 
yeningen, a w  G dyni będą one p rzepakow ane  
do beczek hand low ych  i już  w  najb liższych  
dn iach  zn a jd ą  się n a  rynku .

ŚWIEŻE RYBY Z POLSKICH POŁOWÓW N A  
MORZU PÓŁNOCNYM.
Z połow ów  na M orzu Północnym  pow ró­

ciły 12 sierpn ia  1938 r. do p o rtu  ryback iego  
d w a  traw le ry  T ow arzystw a „Pom orze" p rz y ­
w ożąc: traw le r „A dam " śledzi zasolonych na  
s ta tk u  190 kanties-beczek, św ieżych śledzi 
w  lodzie 63,000 kg i innych  ry b  św ieżych 3.500 
kg (dorsze i m akrele).

D rug i traw le r „B arbara", p rzyho low any  
przez traw le r ,.A dam “ p rzyw iózł z połow ów : 
śledzi solonych w beczkach  287 kanties. śledzi 
św ieżych w lodzie 24.500 kg, innych  ry b  św ie­
żych  w lodzie 700 kg.

POŁOW Y ŚLEDZIKÓW BAŁTYCKICH JUŻ SIĘ 
ROZPOCZĘŁY.
R ozpoczęły się już  połow y śledzików  b a ł­

tyckich . D otychczas sp row adza się z zag ra­
nicy  w ielkie ilości m ałych śledzików  dla celów 
naszego p rzem ysłu  rybnego, podczas gdy  pol­
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skie połow y przybrzeżne dla tego celu nie są 
w ykorzystyw ane. W  tym  roku  zajęła  się sku ­
pem  śledzików  i przerobem  ich na  cele p rze ­
m ysłowe firm a „Pom orze". R ybacy  będą  w y ­
jeżdżali na połow y, zab ie ra jąc  ze sobą beczki 
i sól.

D otychczas jed n ak  nie załatw iono sp raw y  
k o rzy stan ia  przez naszych ryb ak ó w  p rzy b rze ­
żnych  z soli przem ysłow ej. G dy  dla połowów 
na  Morzu Północnym  bez tru d u  o trzym uje  się 
około m iliona kilogram ów  soli przem ysło­
wej, to d la rob ak ó w  p rzybrzeżnych  nie m ożna 
dostać  an i k ilogram a tej soli. Form alności, 
zw iązane z uzyskaniem  soli przem ysłow ej m u­
szą być  szybko załatw ione, jeżeli chce się w y ­
korzystać  obecny sezon połowu.

KONIECZNOŚĆ ROZBUDOW Y CHŁODNI RYB- 
NEJ W GDYNI.
W  roku  bieżącym  tak, jak  i w  la tach  po­

przednich, zabrakło  już  m iejsca w  chłodni ry ­
bnej w G dyni. R ybacy  nie mogą w ykorzystać  
sw ych możliwości a rybołów stw o dalekom or­
skie na M orzu Północnym  nie może się rozw i­
jać. A nie chodzi tu  przecież o nadzw yczajne  
fundusze. Bo rozbudow a chłodni o dalsze dw a 
p ię tra  b y ła  p rzew idziana  od daw na. T ak  sa­
mo dom aga się rozbudow y p ro d u k cja  lodu na 
cele rybołów stw a dalekom orskiego. O becnie 
sta tk i, wobec m ałej w ydajności fab ry k i lodu, 
nie będą się m ogły w  lód zaopatryw ać  w G d y ­
ni i będziem y p łacili naszym i dew izam i za lód 
kup o w an y  w portach  zagranicznych. Są to 
w szystko inw estycje  kluczow e, bez k tó ry  cli 
nie m ożna m yśleć o no rm alnej p racy  innych 
działów  rybo łów stw a morskiego.

SPRZEDAŻ SKÓR DORSZY, POCHODZĄCYCH  
Z POLSKICH POŁOWÓW.
W  tych  dniach  doszła do sk u tk u  po raz 

p ierw szy  sprzedaż skór z dorszy, k tó re  m iała 
na składzie C hłodnia R ybna w G dyni, jako 
odpadki p rzy  p rodukcji filetów  rybnych . — 
Sprzedano cały  zapas 7.000 skór surow ych 
z dorszy. Będą one przerobione na  a r ty k u ły  
ga lan te ry jn e  i na  obuw ie dam skie. Skóra do r­
sza jest bardzo  trw ałą  i daje  się ładnie fa rb o ­
w ać na dow olny kolor.

„OBIAD ZA TRZYDZIEŚCI SIEDEM GROSZY".
Pod tak im  ty tu łem  w ydał M orski In s ty tu t 

R yback i w  G dyni najnow sze p rzep isy  p rzy ­
rząd zan ia  po traw  z ry b  m orskich. Na szesna­
stu  stronach  znajdzie  k ażda  gospodyni p ra k ­
tyczne  p rzepisy  sm ażenia i gotow ania filetów  
rybnych . W obec dużego nak ładu  cen a broszu­
ry  wynosi ty lko  dziesięć groszy za egzem plarz. 
P rzep isy  te m a ją  szczególną w artość w  czasie 
upalnego lata , k iedy  ry b a  m orska jako  a rty k u ł 
lekko s traw n y  pow inna znaleźć szerokie zasto­
powanie.

P rzep isy  nab y ć  m ożna w C hłodni R ybnej 
w G dyni oraz w  każdym  mieście w Polsce za 
pośrednictw em  księgarn i łub  kiosków  R uchu.

TABOR POLSKIEJ FLOTY DLA POŁOWÓW  
DALEKOMORSKICH.
Polska flo ty lla  dla połow ów  dalekom or­

skich liczy obecnie 23 s ta tk i ryback ie, w  tym  
15 jednostek  starszych  i 5 now ych oraz 3 u ż y ­
w ane traw lery . Jeśli chodzi o p rzynależność  
tabo ru  tego do poszczególnych przedsiębiorstw , 
tow arzystw o „M ew a“ posiada 15 1 ugrów  śle­
dziow ych, tow arzystw o „K orab" 3 lugry , to ­
w arzystw o „D elfin" 2 lugry , a  tow arzystw o 
„Pom orze" 3 traw le ry  rybackie.

Poza tym  M orski U rząd R ybacki w  G dyn i 
ogłosił ostatnio p rze targ  na budow ę i dostaw ę 
trzech  m otorow ych lugrów  śledziow ych, k tó re  
pow iększy tabor polskiej dalekom orskiej flo ty  
ryback iej.

PŁYNNOŚĆ ELEMENTU, ZATRUDNIONEGO  
W DALEKOMORSKIEJ FLOTYLLI RYBAC­
KIEJ.
K ilkakro tn ie  już  poruszony b y ł problem  

przypadkow ości w  za tru d n ian iu  m ary n a rzy  — 
ry b ak ó w  na naszych  sta tkach  dla połow ów  d a ­
lekom orskich, k tó ry  najczęściej łączono z kw e­
stią  płynności tego elem entu.

D otychczas na polskich dalekom orskich 
sta tkach  ryback ich  p racu je  zaledw ie połow a 
personelu  polskiego, podczas gdy resztę stano­
w ią w ykw alifikow an i ry b acy  holenderscy. Jest 
rzeczą c iekaw ą i charak te ryczną , że w  sk ład  
personelu  polskiego w chodzi zaledw ie część ry ­
baków  z w ybrzeża, poza tym  spo tyka  się tu  
ludzi z rozm aitych  dzielnic i zaw odów , n ie 
zw iązanych  zupełnie z fachem  rybackim . — 
Rzecz zrozum iała, że musi to za sobą pociągać 
niekorzystne konsekw encje w  form ie p łynnoś­
ci elem entu, k tó ry  n iep rzyzw yczajony  cło t ru ­
dnych  w arunków  p racy  na m orzu, p rzy  n a d a ­
rza jące j się sposobności uzyskan ia  p racy  gdzie 
indziej, przenosi się do innych  zawodów.

Mimo więc poczynionych ze strony  odnoś­
nych  czynników  w ysiłków  przeciw dzia łan ia  
tem u zjaw isku , kw estia  racjonalnego szkole­
nia ry b ak ó w  dalekom orskich oraz p rzyc iąga­
nia do p racy  w  tym  k ie ru n k u  rybaków  z za­
m iłow ania jest zagadnieniem  w dalszym  ciągu 
o tw artym .

Z poczynionych przez n iek tó re  tow arzy- 
podatn ie jszym  do tego rodza ju  p rac y  elem en­
tem  są ry b acy  z w ybrzeża, 
stw a dla połowów dalekom orskich dośw iad­
czeń okazu je  się w szakże, że stosunkow o naj-

0  SPRAW NIEJSZY TRANSPORT KOLEJOWY  
TOWARÓW RYBNYCH.
Jednym  z najw ażn ie jszych  sk ładn ików  

h an d lu  rybnego, to sp raw ny  transport. D o­
tychczasow e nastaw ienie kolei naszych do 
przew ozu tego a rty k u łu  spowodow ało, że tam , 
gdzie to jest m ożliw e — przerzuca  się handel 
na tran sp o rt sam ochodow y. Z zain teresow a­
nych kół h an d lu  rybnego p ły n ą  w dalszym  
ciągu skarg i na n iedbałe  obchodzenie się pe r­
sonelu kolejowego z tow arem  rybnym , a w ięc
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uszkadzan ie  skrzyń , um ieszczanie ich w nie­
odpow iednim  m iejscu, staw ianie  sk rzyń  na  w ą­
sk iej podstaw ie zam iast na  szerokiej, co pow o­
du je  niszczenie ry b  itp . P rzed  załadow aniem  
ry b  lub  po ich w y ładow an iu  nie m a kom u 
troszczyć się na  kolei, aby  tow ar zab rać  z d e ­
szczu lub  spod dzia łan ia  słońca. N iejednokro t­
nie zdarza  się fak t ładow an ia  p rzesy łk i rybnej 
eto niew łaściw ego pociągu, co pow oduje opóź­
nienie się tran spo rtu , ja k  rów nież nieprzełado- 
w an ia  p rzesy łek  ry b n y ch  na  stac jach  w ęzło­
w ych  z jednego pociągu na  drugi, co tłum aczy  
bo le j b rak iem  czasu, łudzi itp .

W szystkie w ym ienione okoliczności sp ra ­
w ia ją  dużo niezadow olenia zarów no u  w ysy ­
ła jących , ja k  i odbiorców  tow arów  rybnych , 
n a ra ż a ją c  ich n a  s tra ty  m ateria lne.

W  interesie h an d lu  i dalszego rozw oju pol­
skiego rybo łów stw a dalekom orskiego byłoby 
pożądane, aby  bolączkam i tym i zajęły  się od­
nośne czynniki.

DLACZEGO POLSKA BECZKA JEST DROGA?
Ze sfer handlow o-przem ysłow ych zw raca­

j ą  uw agę na  zby t w ysokie ceny, pob ierane za 
beczk i śledziowe, p rodukow ane w  G dyni przez 
jedną  z fab ry k , prow adzoną przez znane tow a­
rzystw o  d la  połow ów  dalekom orskich. I tak  
obecnie p łac i się za całą beczkę ok. zł 7,70, a za 
-dwie połów ki zł 10,40. Tym czasem  w  Anglii 
m ożna dostać beczk i śledziow e tan iej, mimo, 
iż A nglia k u p u je  drogie drzew o w N orw egii 
i Szwecji i p łaci w yższe staw ki za robociznę. 
W iadom o rów nież, że jakość beczki angielskiej 
je s t  lepszą od beczki polskiej ze w zględu na 
p ew ne w łaściw ości drzew a skandynaw skiego.

K r o n i k a  * a  r  fM wt i  i r n  «b
D UŃSK IE POŁOW Y DALEKOMORSKIE.

W  ciągu 5 m iesięcy 1938 r. w yw óz ryb , po­
chodzących  z duńskich  połowów dalekom or­
skich, w ynosił 20,8 mil. kg, w artości 12,3 mil. 
koron. \ ' | ,
DO BRE POŁOWY DORSZY U WYBRZEŻY  

GRENLANDII.
Połow y dorszy w zatokach  zachodniej 

G ren land ii zostały  już ukończone i w iele s ta t­
ków  ry b ack ich  zw łaszcza norw eskich zna jdu je  
się już  w  drodze pow rotnej. W edług in fo rm a­
c y j rybaków , spo tkanych  w A ałesund, n a jlep ­
sze w yn ik i da ły  połow y w pobliżu  m ielizny 
B ananow ej opodal zachodnich w ybrzeży  G ren ­
landii.

SZKOCKIE POŁOW Y ŚLEDZI I EKSPORT OD
1 STYCZNIA DO 6 SIERPNIA 1938 R.
W edług ofic jalnych  danych  Szkockiego 

U rzędu  R ybackiego połow y śledzi w  Szkocji 
w  okresie od 1 I br. do 6 Y III br. w ynoszą 
ogółem  593.058 crans (w 1937 roku  — 493.648 
crans), z tego n a  połow y zim owe (od 1 I do 
31 III) p rzy p a d a  100.198 crans, a na  letn ie (od 
1 IY) — 492.860 crans. Z ogólnej ilości złowio­
nych  śledzi zasolono 406.140 beczek, a ekspor­

tow ano 289.553 beczek (w 1937 r. — 235.197 
beczek). Do pow yższych cyfi; na leży  dodać 
oddzielnie notow ane połow y z terenu  połow ów  
w C łyde, gdzie zasolono w tym  okresie ogółem 
1.405 beczek i eksportow ano 618 beczek (w ro­
ku  1937 — U  beczek).

NIEMIECKIE POŁOW Y ŚLEDZI W ROKU BIE­
ŻĄCYM I W LATACH UBIEGŁYCH.
W edług s ta ty s ty k i „D eutsche H eringshan- 

dełsgeselłschaft" ogólna ilość dowozu śledzi 
z połow ów  niem ieckich do 4 Y III br. w ynosi 
152.644,5 kan ties z 200 podróży  — 170 statków .

W  la tach  poprzednich  dow ozy w ynosiły : 
w 1937 r. — 277.034.5 kan ties z 381 podróży  

173 sta tkam i, 
w 1936 r. — 213.134,— kan ties z 300 podróży  

171 s ta tkam i 
w 1935 r. — 177.405,5 kan ties z 248 podróży  

169 s ta tkam i, 
w 1934 r. — 123.405,5 kan ties z 186 podróży 

169 sta tkam i, 
w 1933 r. — 87.085,— kanties z 171 podróży  

148 statkam i.

POŁOWY ŚLEDZI KRAJÓW PÓŁNOCNO- 
EUROPEJSKICH W ROKU 1937.
W edług zebranych  i opub likow anych  d a ­

nych  sta tystycznych , połow y śledzi k ra jó w  
północno-europejskich w  roku  1937 p rzedsta ­
w ia ją  się następu jąco :

N orw egia — 650 tysięcy ton
Anglia — 379 tysięcy ton
Niem cy — 150 tysięcy ton
H oland ia  — 87 tysięcy  ton
Szw ecja — 50 tysięcy  ton
F ran cja  — 49 tysięcy  ton
D ania —1 16 tysięcy  ton
Belgia — 14 tysięcy  ton
inne k ra je  północ­

nej E u ropy  90 ty sięcy  ton
razem  1.485 tysięcy  ton 

Jeśli chodzi o w łasne połow y dalekom or­
skie śledzi Polski, w yniosły  one w roku  1937 
ogółem  8.182 ton. C y fra  ta  ob jęta została w y ­
m ienioną w zestaw ieniu  g ru p ą  — inne k raje .

KSZTAŁTOW ANIE SIĘ CEN SZPROTÓW N A  
RYNKACH ZBYTU EUROPY.
Połow y szpro tów  oraz w yn ik i b ad ań  nad  

szprotem  om aw ia w y d an a  przez angielskie Mi­
nisterstw o R oln ictw a i R ybołów stw a k siążka  
p. t. „Szpro ty  i rybołów stw o szprotow e w  A n­
glii". M iędzy innym i zaw iera  ona ciekaw ą ta ­
blicę, dotyczącą cen szprota w  różnych  k ra ­
jach  od 1903 r. do 1933. Z tabeli te j w ynika , 
że średn ie  ceny szprotów  w Polsce w 1933 r. 
(ostatni w  tej tabeli), w ynoszące za k ilogram  
0,6 sh są p raw ie  najniższe spośród w ym ienio­
nych  14 k ra jó w  europejskich. Niższe o 0.1 sh 
są ty lko  ceny  notow ane w Szkocji w tym  ro­
ku. Do najw yższych  natom iast należą ceny 
szprotów  w Szwecji, k tó ry ch  średnia  za ten 
rok (za kg) wynosi 0,34 sh. Ś rednia cena szpro­
ta  w szystkich  14 k ra jów  wynosi 0,13 sh za kg.
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ZAKAZ WYWOZU TOWARÓW RYBNYCH
Z NIEMIEC DO B. AUSTRII.
Zw iązek niem ieckiej gospodarki rybnej 

(H auptverein igung  der deu tschen  F ischw irt- 
schaft) zarządzeniem  z dn ia  20 lipca 1938 r. 
z na tychm iastow ą w ażnością, w strzym ał wszel­
kie dostaw y tow arów  przem ysłu  rybnego 
z Rzeszy na  teren  daw nie jszej A ustrii. Zakaz 
dostaw  n ie obejm uje ty lko  tow arów  ry bnych  
w ędzonych.

Zarządzenie to w ydane  zostało d la ochro­
ny  p rzem ysłu  austriackiego, p rzy  czym  tłum a­
czone jest różnicą sm aku  m iędzy niem ieckim i 
a austriack im i w yrobam i rybnym i.

ZBYT NORW ESKIEJ MĄCZKI RYBNEJ.
D onoszą z S tavanger, że ogólna roczna 

p ro d u k cja  m ączki śledziow ej, w ynosząca 100 
tysięcy  w orków  o w artości 2—2,5 mil. kor. jest 

raw ie  że w yprzedana. W  roku  b ieżącym  zwię- 
szył się zby t m ączki w sam ej Norwegii, a ce­

ny  się popraw iły . N atom iast ceny tra n u  śle­
dziowego znacznie spad ły  z 43 oere za kg 
w roku  zeszłym , na 23—24 oere.

NOW Y PORT RYBACKI SKULTE NA ŁOTWIE.
N a w ybrzeżu  łotew skim  w odległości oko­

ło 50 km  od ujścia D źw iny  przystąp iono  
w m iejscowości S ku lte  d o b u d o w y  portu , k tó ry  
będzie służył celom rybołów stw a oraz p rze ła ­
dunkom  tow arów  w żegludze p rzybrzeżnej.

HOLENDRZY W NIEMIECKIEJ DALEKOMOR­
SKIEJ FLOCIE RYBACKIEJ.
W zw iązku  z in tensyw nie prow adzoną roz­

budow ą niem ieckiej flo ty  ryback ie j, zabrak ło  
w  Niem czech m aryn arzy -ry b ak ó w , k tó rych  
sprow adza się z zagranicy. W ładze niem ieckie 
udzieliły  ostatnio zezw olenia na za trudn ien ie  
400 H olendrów  na  niem ieckich s ta tk ach  do po­
łow ów  dalekom orskich. Część z tych  m ary n a ­
rzy -ry b ak ó w  p rzy b y ła  już do N iem iec i zo­
sta ła  rozdzieloną na s ta tk i ryback ie. A ngażo­
w anie ry b ak ó w  holenderskich przez niem iec­
k ie tow arzystw a d la połow ów  śledzi uzasadn io ­
ne jest względam i ściśle p rak tycznym i, gdyż 
H olendrzy  są specjalistam i w tym  zakresie p ra ­
cy. N ależy zaznaczyć, że połowę załóg pol­
skich dalekom orskich sta tków  ry back ich  s ta ­
now ią rów nież ry b acy  holenderscy.

UBODZY W D A N II BĘDĄ OTRZYMYWALI R Y ­
BY W FORMIE ZAPOMOGI SPOŁECZNEJ.
W  celu zw iększenia zbytu  ry b  w D anii, 

D uński Zw iązek Zrzeszeń R yback ich  zw rócił 
się do R ządu o w ydaw an ie  k a r t  na  a rty k u ły  
rybne  na  w zór k a r t  m ięsnych, w ydaw anych  
ubogim  z funduszów  publicznych . W ydatek  
na ten  cel p rzew idu je  kw otę około 2 mil. kor.

MIĘDZYNARODOW E POROZUMIENIE
W SPRAW IE SPRZEDAŻY TRANU W IELO­
RYBIEGO.
W edług w iadom ości nadeszłych  z N orw e­

gii, tow arzystw a dla połow ów  w ielorybów ,
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p rzep ro w ad zają  m iędzy sobą rozm ow y w sp ra ­
wie unorm ow ania w arunków  sp rzedaży  i ry n ­
ku  zby tu  d la  tran u , pochodzącego z sezonu 
1938/39. Rokow ania, w  k tó rych  obok norw e­
skich tow arzystw  b io rą  także  udzia ł tow arzy ­
stw a zagraniczne, odbyw ają  się w  m ieście San- 
defjord .

W rokow aniach  ty ch  pow strzym yw ały  się 
od w zięcia udz ia łu  angielskie tow arzystw o 
Unilever T ru st oraz japońsk ie  tow arzystw a 
d la połow ów  w ielorybów  obok k ilk u  m niej­
szych p roducentów  tra n u  w  Europie.

PRO PAG ANDA SPOŻYCIA RYB W NIEMCZECH
I ANGLII.
Jak  w iadom o N iem cy prow adzą w osta t­

nich czasach dużą propagandę, zm ierzającą do 
zw iększenia spożycia ryb  m orskich, k tó re  w e­
dług p rzew idyw ań  p lan u  czteroletniego m a 
w zrosnąć do 20 kg na głowę rocznie. Połow y 
bowiem  w zrosły w  ostatn ich  la tach  (1928-1937) 
o ca 250%, gdy  tym czasem  spożycie ty lk o
0 40%.

Rów nocześnie prow adzona jest w Anglii 
p ropaganda, m ająca  na  celu przede w szystk im  
zw iększenie spożycia śledzi. Jest to spow odo­
w ane częściowo rozbudow ą niem ieckiej flo ty  
śledziow ej i uniezależnieniem  się N iem ców od 
angielskich dostaw ców , dla k tó rych  N iem cy 
stanow iły  pow ażny  ry nek  zbytu.

D odać należy, że w  przeciw ieństw ie do 
Niemiec, śledź w Anglii nie jest tak  p o p u la r­
ny  i znaczna liczba ludności w  cen trum  W iel­
kiej B ry tan ii śledzi nie spożyw a. Toteż duże 
pole działalności zna jdu je  specjaln ie stw orzo­
na „R ada Śledziowa", k tó re j akc ja  już w  d ru ­
gim roku  p racy  d a ła  duże  w ynik i. M ianowi­
cie spożycie śledzi wzrosło w ostatn im  roku  do
596.000 beczek (w tym  około 95.000 beczek śle­
dzi norw eskich na konserw y). Ogółem  spo­
życie śledzi w  W ielkiej B ry tan ii w  ubiegłym
roku wynosiło ca 500 m ilionów  sztuk.

/
PRO PAG ANDA KONSUMCJI ŚLEDZI ZA PO­

MOCĄ FILMU.
D uże usługi p ropagandzie  spożycia ry b  

oddaje  w  Niem czech film  naukow y „Silber- 
segen des M eeres" (srebrzysty  d a r m orza), w y ­
konany  w roku  ubiegłym  d la  „D eutsche H e- 
ringshandels-G esellschaft", k tó ry  został k ró t­
ko po u k azan iu  się na  ek ran ach  n a b y ty  przez 
dw a u rzędy  Rzeszy, a m ianow icie „Reichsstelle 
fiir den U n terrich tsfilm " i „R eichsfischw er- 
bung". F ilm  w postaci skróconej puszczono 
obecnie w obieg, jako  film  propagandow y oraz 
udźw iękow iony. W  kw alifik ac ji film u  okreś­
lono go urzędow o jako  film  „kształcąco-spo- 
łeczny" i „film  naukow y".

Byłoby rzeczą pożądaną, aby  tego rodza ju  
p ropagandę rybo łów stw a dalekom orskiego za­
stosow ano rów nież u nas przez przygotow anie 
odpow iedniego film u z połow ów  dalekom or­
skich polskich tow arzystw  d la  połow u śledzi
1 innych ry b  m orskich.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
f^ronifcw

SYTUACJA NA RYNK U TOWARÓW KOLO- 
NIALNYCH.
W  h an d lu  hu rtow ym  tow arów  kolonial­

nych  p an u je  p raw ie  zupełny  spokój. Jest to 
zrozum iałe ze w zględu na  okres letn i i w ak a ­
cy jny . T ransakc je  są dokonyw ane jedynie  
w  sporadycznych  w ypadkach  i na  drobne ilo­
ści poszczególnych ga tunków  tow arów . N ato­
m iast w  działach  zak u p u  tow arów  za granicą, 
działalność poszczególnych firm  jest ożyw io­
na. K ażdy im porter s ta ra  się o ile możności 
w ykorzystać  kon iunk tu rę  zakupu . In te n sy w ­
nie p racu ją  rów nież agenci firm  zagran icz­
nych, k tó rzy  p raw ie  codziennie odw iedzają  
im porterów  i s ta ra ją  się sprzedać ten czy inny  
to w ar kolonialny.Kania suroma: W  h an d lu  k aw ą surow ą
2.113 k la tek  śliw ek św ieżych włoskich, k tó re  
sy tu ac ja  bez zm iany. Zainteresow anie odbior­
ców k ra jo w y ch  w dalszym  ciągu słabe, wobec 
czego sprzedaż k aw y  m a ch a rak te r n iestały . 
C eny na k aw y  niebieskie u trzym ane  są n a  po­
ziomie cen poprzednich. T endencja  na  k aw y  
brazy lijsk ie  jest m ocniejsza, niż w  poprzednim  
okresie z uw agi na zw yżkę cen w B razylii. Na 
ry n k ach  zag ran icznych  tendencja  stała.Herbata: W h an d lu  h e rb a tą  ru ch  słaby. 
Podaż h e rb a ty  w  dalszym  ciągu wdększa od 
popy tu . C eny  w ah a ją  się w  gran icach  cen po­
przedniego okresu  spraw ozdaw czego.

O bro ty  tranzy tow e na  ry n k ach  zag ran icz­
nych  słabe. C eny chw iejne. H e rb a ty  cejloń- 
skie oferow ane są cif G dyn ia  za sk rzynkę po 
sh. 1/3—3/4 zależnie od g a tu n k u  i ilości, h e rb a ­
ty  indy jsk ie  np. T ravancorę  po sh. 1/3— 1/6.Korzenie: T endencja  na p ieprz  czarny  w 
dalszym  ciągu m ocna. Im porte rzy  nie śp ie­
szą się ze sp rzedażą  tego a rty k u łu . C eny  
zw yżkow ały  w stosunku do poprzedniego 
okresu  o 5 groszy na  kg. Zbyt p iep rzu  białego, 
cynam onów  i ziela angielskiego słaby. C eny 
u trzy m an e  na poprzednim  poziomie.Owoce suszone: N a ry n k ach  za ładow ania  
tendencja  na poszczególne owoce suszone jest 
dość m ocna, jakko lw iek  w n iek tó rych  k ra jach  
zapow iedziany  jest dobry  u ro d za j owoców. 
N iektóre owoce ja k  np. su łtank i tu reck ie  m ają  
tendencję  zw yżkow ą. Z w yżkow ały  rów nież 
w zakupie  śliw ki am erykańsk ie  i pestk i m ora­
łowe o k ilk a  procent.

NOW Y TRANSPORT POMARAŃCZ 
Z MOSAMBIQUE.
W  końcu bież. m iesiąca spodziew any jest 

now y tran sp o rt pom arańcz z kolonij p o rtuga l­
skich, k tó ry  nadejdzie  do G dyn i pom iędzy 

' 25 a 31 sierpnia. Ogółem  nadejść  m a w tym  
czasie do G dyni pom arańcz z M osam bigue ok. 
2 tys. skrzyń. C y fra  ta  jest zdaniem  naszym

nieco przeholow ana, gdyż ja k  nam  w iadom o, 
z A fry k i P o rtugalsk ie j (Mosambigue) n ade jdą  
do E u ropy  ty lko  n iew ielk ie  ilości pom arańcz, 
w  tym  w dn iu  17 bm. do L ondynu  — 250 skrz . 
g rap efru itó w  i 110 sk rzyń  pom arańcz. W  dniu  
20 bm. oczekiw any jest w  Londynie s ta tek  
„L lanstephan  C astle"  z transportem  4.165 skrz. 
g rap efru itó w  i 4.000 sk rzyń  pom arańcz.

NOW Y ZAKŁAD USZLACHETNIANIA ŚLIWEK  
W GDYNI.
W  najb liższym  czasie pow stanie w  G dyn i 

now a fab ry k a  dla usz lachetn ian ia  śliw ek am e­
rykańsk ich . F a b ry k a  ta  zorganizow ana zosta­
nie przez kupców  rdzennie polskich, k tó rzy  
p rac u ją  nad  tym  zagadnieniem  już  od d łuż­
szego czasu.
TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH.
D n ia  2 sierpn ia  br. nadszedł do G dyni 

ss „C horzów " z tran spo rtem  6.732 kg  h e rb a ty  
z p rze ład u n k u  w  R otterdam ie.

ss „Yelocitaś" p rzyw iózł dn ia  5 s ie rpn ia  
z R otterdam u ładunek  ban an ó w  d la  dojrze- 
w alni gdyńskich.

D nia  7 sierpn ia  p rzy b y ł do G dyn i z Lon­
dynu  ss „Lech" i w yładow ał 11.660 kg h e rb a ty  
oraz 1.594 kg  kaw y.

D n ia  9 sierpn ia  nadszedł dalszy tran sp o rt 
h e rb a ty  z R otterdam u w ilości 1.164 kg n a  
ss „H el".

' ss „W iborg" p rzyby ł do po rtu  gdyńskiego 
dnia  l i  sierpn ia  z ładunk iem  84.500 kg b a ­
nanów .

D n ia  12 sierpn ia  w y ładow ał w  porcie 
gdyńskim  ss „Y ikingland" 177 w orków  — 
14.160 kg orzechów  łuszczonych.

Rów nież dn ia  12 sierpn ia  nadszed ł na  ss 
„Sicllia" do G dyn i tran sp o rt 3.800 sk rzyń  cy­
try n  w łoskich, z k tó ry ch  300 sk rzyń  p rzezna­
czonych jest d la  G dańska.

N ajb liższy  tran sp o rt bananów  spodziew a­
ny  jest w  G dyni dnia 18 w zględnie 19 sierpn ia  
na  ss „W iborg".

D alszy  tran sp o rt cy try n  nadejdzie  do po r­
tu  gdyńskiego dn ia  21 sierpn ia  na ss „Scandi- 
n av ia“ .

D n ia  24 sierpn ia  m a nadejść  do G dyn i 
ss „G ottland" z ładunk iem  owoców suszonych.

N astępny  tran sp o rt c y try n  w łoskich spo­
dziew any  jest w  G dyni dn ia  24 sierpn ia  na 
ss „Lechistan".

D nia  24 sierpn ia  ma p tzy b y ć  do p o rtu  
gdyńskiego ss „P u łask i"  z ładunk iem  kaw y .

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNK U  
OWOCOWYM.
W  czasie od 29 lipca  do 12 sierpn ia  p rzed ­

siębiorstw a au k cy jn e  u rząd z iły  łącznie  10 
przetargów .
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Szczegółowy przebieg au k cy j p rzedstaw ia  
się  następu jąco :

Bałtyckie Aukcje Owocome Sp. z o. o. 
u rząd z iły  dn ia  29 lipca  aukcję, w ystaw iając :
1.000 k la tek  w inogron holenderskich — sprze­

dano: 1.000 kl. w  cenie 10— 12 zł za k la tk ę
6.000 k la tek  śliw ek śwież, w łoskich — sprze­

dano: 6.000 kl. w  cenie 75—81 gr za 1 kg 
Na aukcję  w dniu 1 sierpn ia  w ystaw iono:

2.150 k la tek  śliw ek w łoskich śwież. — sp rzeda­
no: 2.130 kl. w cenie 75 groszy za 1 kg 
D n ia  3 sierpn ia  w ystaw iono do p rze targu : 

116 sk rzyń  pom arańcz z M osambicpie — sprze­
dano: 116 skrz. w  cenie 1.40—1,50 zł za kg 
C ena b y ła  n iska ze w zględu na zly stan  

tow aru .
N a aukc ji dn ia  5 sierpn ia  w ystaw iono: 

5.985 k la tek  śliw ek w łoskich św. — sprzedano: 
szystko w cenie 74—76 gr za 1 kg.
N a aukcji w  dn iu  12 sierpn ia  w ystaw iono:

6.300 k la tek  śliw ek w łoskich — sprzedano: 
6.300 kl. w  cenie 72—75 groszy za 1 kg

900 k la tek  w inogron holenderskich — sprzeda­
no: 900 kl. w  cenie 9,50—12,50 zl za k latkę.

Aukcje Omocome Sp. z o. o.
urządz iły  dn ia  29 lipca  aukcję, w y sta ­

w ia jąc :
w całości sprzedano po 1 zł za kg gatunek  
pierw szy, gat. drugi po 90 gr za 1 kg 

200 k la tek  w inogron holenderskich — sp rzeda­
no w szystko w cenie 11,50 zl za k la tkę  

300 sk rzy ń  cy try n  w łoskich — sprzedano 200 
sk rzyń  w cenie 77—78 zł para .
W  dniu  1 sierpn ia  w ystaw iono do p rze ­

ta rg u  :
100 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 

w szystko w cenie 39 zł za sk rzyn ię  
956 k la tek  śliw ek w łoskich — sprzedano w szy­

stko w cenie 1 zl gat. 1, 90 gr gat. 2 za kg 
N a aukc ji w dniu  3 sierpn ia  w ystaw iono:

1.181 k la te k  śliw ek w łoskich —  sprzedano 
w szystko w cenie 95 gr za 1 kg 

200 sk rzyń  w inogron holenderskich — sprze­
dano w szystko w cenie 12,50— 12,75 zł za 
k latkę,

186 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 105 
sk rzyń  w cenie 34,50—39 zł za skrzynię 
D nia  4 sierpnia  w ystaw iono do p rze targu : 

1.881 k la te k  śliw ek w łoskich — sprzedano 
w szystko w cenie 85—93 gr za 1 kg 

414 k la tek  brzoskw iń  w łoskich — sprzedano  
265 k la tek  w  cenie 2,30 zł za 1 kg 

81 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano w szy­
stko w cenie 41 zł za skrzynię.
D n ia  9 sierpn ia  w ystaw iono n a  aukc ji: 

1.016 k la tek  śliw ek w łoskich II gat. — sp rze­
dano  w szystko w cenie 80—85 g r za 1 kg 

2.303 k la tek  śliw ek w łoskich I gat. — sp rzeda­
no w szystko  w cenie 90 gr za 1 kg

1.300 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano  
w szystko w cenie 36,50—45 zł za sk rzyn ię

400 k la tek  w inogron holenderskich — sprzeda­
no w szystko  w  cenie 12,50— 13,50 zl za kl. 

20 w orków  rodzynek  cyp ry jsk ich  — sp rzeda­
no w szystko w cenie 1,30 zł za 1 kg.

OWOCE SUSZONE I ORZECHY Z TURCJI.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  za rzą ­

dziło, ab y  zaw iadom ienia o op łatach  m an ip u ­
lacy jnych  na  owoce suszone i orzechy z T u rc ji 
b y ły  w ystaw iane  z 6-tygodniow ym  term inem  
do w niesienia ty ch  opłat a nie 3-tygodniow ym , 
ja k  to było dotychczas.

U r o H i f c ł i  z « < y r a w i c z w «

M IĘDZYNARODOW Y RYNEK PRODUKCJI
I H ANDLU KAW Ą ORAZ HERBATĄ.

K a w  a.
El Saiyador eksportow ał w  p ierw szych  

siedm iu m iesiącach sezonu zbiorów  576.589 
w orków  (744.407 w ubiegłym  roku  za ten sam  
okres).

G uatem ala  w ysła ła  pom iędzy 1 w rześnia 
i 9 czerw ca 873.907 ą u in ta łi (925.745 w sezonie 
1936/37).

N icaragua załadow ała  około 165.000 do 
.180.000 w orków  70-kilowych. W idoki na no­
w e zbiory dobre, ok reśla ją  je na  ca 225.000 
worków .

C osta R ica eksportow ała  ze zbiorów  
1937/38 r. aż do 15 m aja  br. 332.909 w orków , 
tj. 27.584 w orków  m niej, aniżeli ostatnio.

Y enezaela szacuje zbiory sezonu 1938/39 r. 
ok. 500.000 do 600.000 w orków , tj. 50% m niej, 
aniżeli p rzyn iosły  ostatn ie zbiory.

H aiti załadow ała  do m aja  br. 17.900.000 kg 
w porów nan iu  do 21.000.000 kg  w ubiegłym  
sezonie.

C uba  eksportow ała  w  p ierw szych  czterech 
m iesiącach br. 1.197.759 kg, z czego 916.413 kg 
do S tanów  Zjednoczonych, 105.381 kg do C ze­
chosłow acji. N a C ubie  zn a jd u je  się 8.041 p łan- 
tacy j kaw y.

B razy lia  szacuje  zbiory 1938/39 roku. na
21.873.000 w orków . W  sezonie 1937/38 p ro ­
dukow ała  25.462.000, tj. 14% więcej, aniżeli 
obecnie. B razy lia  eksportow ała  aż do końca 
czerw ca br. 15.093.000 w orków , co oznacza 
w zrost 1.542.000 czyli 11,4% więcej, aniżeli 
w sezonie 1936/37. Są to w yn ik i nowej po lity ­
ki kaw ow ej, k tó ra  m iała  swój początek w  li­
stopadzie  ub. r. O fic ja ln ie  szacuje się sp rze­
daż w  nowym  sezonie na 18.000.000 do 
20.000.000 w orków , począw szy od 1 lipca br.

K aw ow e b iu ro  sta tystyczne  Cosią Bici do­
nosi, że eksportow ano pom iędzy październ i­
kiem  ub. r. i kw ietn iem  b r. do Polski 11.000 kg 
kaw y, do Anglii 9.743.657 kg, do Niemiec 
6.028.455 kg.

Jak  donosi „N ew  York Times", w  Rosji 
Sowieckiej sp rzedaje  się przeciętn ie '/o kg k a ­
w y za 24 ruble, lub  5 dolarów . Poniew aż p rze ­
ciętnie robotn ik  za rab ia  46 dolarów  m iesięcz­
nie, pół k ila  k aw y  palonej stanow i trzy  dni 
p racy .
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N o t o w a n i a  n o w o j o r s k i e :  
w  cts. USA.

B razylia:
Santos 4 C&F 
B i o 718 C&F 

Jaw a Rob usta w ashed C&F 
M aracaibo T ru jillo  
Maracaiibo G ucuta w ashed 
La G uayra  C aracas w ashed 
C olom bia:

Bogota Good Waished 
M anizales Excelso 
M edellin Excelso 

G uatem ala Go-od washed'
San Salvador w ashed firsts 
M exico:

Cordolba w ashed 
T apachula 
Coateipec

H e r b a t a :
N a sk u tek  stanu  w ojennego C h iny  eks­

po rtow ały  w  okresie m iędzy styczniem  i lu ­
tym  br. 7.770.000 Ibs, w  porów nan iu  do
20.130.000 Ib w  tym  sam ym  czasie 1937 r. 

Japon ia  eksportow ała  aż do końca k w ie t­
n ia  b r . 50.635.473 Ibs., tj. o 12.000.000 Ibs w ię­
cej, aniżeli w  sezonie 1936/37. Zielonej h e rb a ­
ty  eksportow ano 37.500.000 Ibs, czarnej — 
15.000.000. R osja zak u p iła  tam  razem  11.500.000 
Ibs zielonej herbaty .

W sezonie 1957/38 eksportow ano ogółem
872.917.000 Ibs (833.111.000 w ubieg łym  sezo­
nie). K onsum cja św iatow a h e rb a ty  w ynosiła
858.681.000 Ibs. ' A. Wiatrak.
NIEKORZYSTNE ZBIORY SULTANEK  

W TURCJI.
E ksporte rzy  su ltan ek  tu reck ich  in fo rm u­

ją , że wTsku tek  n iesp rzy ja jące j pogody, zbio­
ry  su łtanek  w T u rc ji nie będą się p rzed staw ia ­
ły  tak, ja k  poprzednio  p rzew idyw ano. N ie­
pogoda a w  n iek tó rych  okręgach posucha m ia­
ły  w yrządzić  duże szkody w p lan tac jach  tak , 
że zbiory będą  p raw dopodobnie  znacznie 
m niejsze od zbiorów  w ubiegłym  roku. Za­
p asy  z ubiegłego roku  zostały w  całości w y ­
p rzedane.

Poniew aż zapotrzebow anie na su łtank i 
tu reck ie  w roku  b ieżącym  wzrosło, eksporte­
rzy  podnieśli ostatnio ceny sp rzedaży  o 1,5 do 
2 fun tów  tu reck ich  na  100 kg. Do w zrostu  
cen p rzy czy n iły  się w  głów nej m ierze Niem cy, 
k tó re  zaw arły  specja lną  um ow ę z T u rc ją  na  
odbiór w iększych ilości su łtanek .

BA N A N Y  JAKO ŚRODEK ODŻYWCZY.
W  Polsce w iem y jeszcze bardzo  m ało o b a ­

nanach , jak o  o owocu bardzo  pożyw nym  i po ­
p u la rn y m  w innych  k ra ja ch  europejsk ich  i za ­
m orskich. A rty k u ł ten pochodzi z Chin. P o ­
przez A frykę  i O ceanię dostał się do In d y j Za­
chodnich, a obecnie p rodukow any  jest w n a ­

stępu jących  k ra jach : Zachodnie Indie, B razy ­
lia, W yspy  K anary jsk ie , A fry k a  R ów nikow a, 
C h iny  i w szystk ie inne k ra je  trop ika lne  lub  
sub trop ikalne. D rzew o bananow e jest zielon- 
kow ate, głów nie dw u- do trzyroezne, do 9 m  
wysokie, o o lbrzym ich liściach dochodzących  
do 6 m długości. Ow oc podobny  do ogórków , 
lekko tró jk an c ia sty  i gładki, łodyga w łókn ista . 

10-5 N ajw iększy  rozw ój p rodukcji b ananów  d a tu je  
się od osta tn ich  w ojen w poszczególnych k ra ­
jach  p rodukcji i od czasów w ojny  św iatow ej. 
O d tego czasu bowiem , m etody p rodukcji zo­
s ta ły  znacznie ulepszone i banany , jako  a r ty ­
ku ł odżyw czy za jm u ją  obecnie dość d u żą  po- 
zycję w  odżyw ian iu  się człow ieka i są konsu­
m ow ane przez m iliony ludzi, także  w  k ra ja ch
0 łagodnym  klim acie. P lan tac je  bananow e 

ospolitych ga tunków  z n a jd u ją  się we w szyst- 
ich trop ika lnych  k ra ja ch  św ia ta  i pow sta ły

z różnych  ga tunków  korzeni. P lan tac je  j a ­
d a ln y ch  bananów , tak  zw anych  hand low ych , 
w yprodukow ane  zcsta ły  z 2 ga tunków  korze­
ni (bulw  bananow ych), m ianow icie: M usa sa- 
p ien tum , hodow ane: w  Zachodnich In d ia c h
1 trop ika lnych  k ra ja ch  A m eryki, oraz M usa 
cayendish, hodow ane na W yspach  K a n a ry j­
skich, w A fryce, F iji (Q ueensland) w  P o łud­
n iow ych rejonach  k ra jó w  Śródziem nom or­
skich oraz Som ali w łoskiej. U p raw a  bananów  
jest w  poszczególnych k ra ja ch  różna  i d latego 
też b an an y  m ają  różne nazw y. N a ry n k ac h  
europejsk ich  znane są głównie b a n a n y  zacho­
dnio - indyjsk ie, kam eruńskie , k an a ry jsk ie  a  
ostatnio i z Som ali w łoskiej.

W  św iatow ej konsum cji owoców, b a n a n y  
są na trzecim  m iejscu, tj. po jab łkach , pom a­
rańczach  i m andarynkach . P ierw sze m iejsce 
za jm u ją  jab łk a , p rzy  czym  najpow ażnie jszym  
rynk iem  hand low ym  jest W ielka B ry tan ia , 
k tó ra  odbiera np. z D om iniów  i U. S. A. około 
91 % eksportu , z K an ad y  około 88%, a  z A u­
stra lii około 49% zbiorów. R ynek  ten  jest 
w  ogóle najg łów niejszym  rynk iem  d la  w szyst­
k ich  owoców tak  południow ych, jako  też in ­
nych.

Im port bananów  do k ra jó w  europejsk ich  
wzrósł w  roku  ubiegłym  w stosunku do 1936 r. 
o 54.953 ton, a w  stosunku do 1935 r. o 95.062 t. 
C yfrow o p rzedstaw ia ł się on następu jąco : 
w  1937 roku  — 757.491 ton, 1936 — 702.538 ton, 
1935 — r. — 662.429 ton. C y fry  te św iadczą 
dobitn ie, że konsum cja bananów  w E urop ie  
w zrasta  z roku  na  rok; to  samo m a m iejsce 
w  S tanach  Zjednoczonych A m eryki Północnej, 
k tó re  konsum ują  jako  tak ie  o około 50% w ię­
cej bananów  od E u ropy  . W zrost im portu  b a ­
nanów  w U. S. A. w ynosił w  1937 r. w  stosunku 
do im portu  w  1936 r. ca 41.000 ton, a w  sto­
sunku  do 1935 r. ca 97.000 ton.

W E urop ie  najw ięcej bananów  konsum uje  
W ielka B ry tan ia , E rancja  i N iem cy. K ra je  te  
odebrały  w  roku  1937 p raw ie  90% całego im ­
p o rtu  bananów  do E uropy . W ielka B ry tan ia  
im portow ała  w  1937 ro k u  328.608 ton, a  w  1936 
roku  298.664 ton, F ra n c ja  — 173.759 ton  w  1936

Lipiec 7 C zerw iec 15

6.30—6.90 6.45—6.75
4.20 4.25
6.— 5.90
6.5 6.— 

10.75—11.25 10.25—
9.75—10.— 9.5

10.5/8 9.5/8
10.7/8 9.7/8

11.5 10.3/8
9.5 8.5

10.5 9.5

10,25 9.5
9.25—10.25 8.3/3—9.25

10.75—11.— 10.75



ro k u  — 171.766 ton, N iem cy — 143.856 ton 
a w  1936 r. — 123.743 tony , I ta lia  — 21.945 ton, 
a  w  1936 r. — 19.055 ton, Szw ecja —  11.630 t., 
a  w  1936 r. — 9.916 ton, N orw egia — 7.839 ton, 
a  w  1936 r. — 6.571 ton, Irla n d ia  — 6.435 ton, 
a  w  1936 r. — 5.904 tony, D an ia  — 4.021 ton, 
a  w  1936 r. około 3.100 ton. Zw iększył się rów ­
nież im port bananów  w A ustrii. Czechosło­
w acji i F in land ii. W  Polsce natom iast im port 
zm niejszy ł się o 21 ton w stosunku do 1936 r., 
tj. w ynosił w  1937 r. — 1.934 tony. Szczegó­
łow e dane o im porcie bananów  w k ra jach  eu ­
ropejsk ich  za poprzednie  la ta  podaliśm y 
w  Nr. 14 „B iu le tynu” z dnia 31 lipca 1937 r.

EKSPORT OWOCÓW ŚWIEŻYCH I SUSZO­
NYCH Z ITALII W ROKU BIEŻĄCYM.
D ane sta ty styczne  eksportu  włoskiego w 

p ierw szym  półroczu br. w y k azu ją  do tychcza­
sow y s tan  eksportu  za zadaw ala jący . W p raw ­
dz ie  ilościowo jest on słabszy od eksportu  w ro ­

ku  1937, w artościow o jed n ak  jest lepszy, do ­
tyczy  to zw łaszcza eksportu  ja rzy n , pom a­
rańcz  i m andarynek . Dla porów nan ia  poda­
jem y  niżej d an e  za rok 1937 i p ierw szą połowę 
1938 roku :

1 9 3 8 1 9 3 7
q lirów q | lirów

jarzyny
kartofle
pomar. i mandat.
cytryny
Inne owoce świeże
m i-daly
orzechy

940 122 
922 710 

1 224.211 
1.130 707 

265 244 
95 643 
13.844

92 952 000 
66 417.000 

194202000 
162 093 000 
58 731 000 

113 269 000 
9.632000

1.094 440f 78 704 000 
1.048.800 62.365 000 
1.252 633 176.163 000 
1 174,085 179.782 000 

250 971] 50.232 000 
85 628 102 909 000 
22.085] 18 028 000

M niejszy ilościowo eksport w  p ierw szym  
półroczu br. dał w  stosunku  do innych  państw  
dobre w yniki. P an u jące  bowiem  p raw ie  w ca­
łej środkow ej i południow ej E uropie m rozy 
w płynęły  na spadek  ogólno-europejskiego eks­
po rtu  owoców.

O RGAN M ORSKIEGO KOLEGIUM  EKO N O M ICZN EG O  

KW ARTALNIK POŚW IĘCONY G O SPO D ARCE MORSKIEJ

z a w i e r a  w  k a ż d y m  n u m e r z e  s z e r e g  r o z p r a w ,  a k f u -  

a l i j ,  r e c e n z y j  d o t y c z q c y c h  z a g a d n ie ń  p o r t o w y c h ,  ż e ­

g l u g o w y c h ,  h a n d lu  m o r s k ie g o  i t.  d.

Prenum erata roczna za  cztery kolejne nu­
mery z ł 10.—v
cena egzem plarza pojedynczego z ł 3,—.

SKŁAD GŁÓWNY:

Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska" — Warszawa Świętojańska 4 

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, ul. Świętojańska 23
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IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w  GDYNI



D R U K I
u nas wykonane nie są drogie

a  p o za łym  w yko n u jem y je starannie  i g u ­

stow nie w ed łu g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  

techn iki drukarsk ie j. D latego  prosim y zw ra ­

c a ć  się  do n as z ca ły m  zau fan iem  w  razie  

zap otrzeb o w an ia  n a  druki, oraz z le c ić  nam  

*" ic h  w yko n an ie . — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. M ic k ie w ic za  I  Te lefon  80
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

K L1 9

SP. z o. o.
IMPORT EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I© L9JYEGG 21/23

TELEFON 34 00 34 08-

R O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

„ V  I S  T  U  L  A ”
Sp. z o. o.

Oddział w Gdyni, ul. Rybacka Telefon nr 10-83, 10-84, 10-85

R e g u l a r n a  komunikacja towarowo - pasażerska  
Odjazd z Gdyni s/s „CARMEN" codziennie o godz. 18

GDYNIA -  TCZEW — WARSZAWA — KRAKÓW

Przewóz towarów do 50$ t a n i e j  n i ż  k o l e j ą .

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T E L .  1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N I C T W A
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Auk c j e  o w o c o w e

w G d y n i
  W

Spółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃSKI  IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<1 I ' \ i ^ f ,  l ' < ^ ,  / 'n X i  / - \ V | / ' \ V i  / i \ V ,

iw u i.iw u /.iw  iś / . i \ i /✓/,/ \ i iś i. i  \ i iJ/.T\ i iś/*T\ i i u /.fw  iś/.T\ i iś/*T\ i /✓//.

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia ban a ­
nów i pakownia  owoców

- /  '-W -/ C \ . \ -  b \ . \ - /  'N 1 \  Y f /1 X Y ^ ' N 'X Y f/

GDYNIA, ul. WŁA DYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: . G D Y N I M O W P O L ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.
W G D Y N I

  ® __________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s f c l  E k s p o r t "  (POLISH EXPORT)
M ie się czn ik  g o sp o d a rczy , re d a g o w a n y  
w  ję zyku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
.POLSKI EKSPORT” «■ to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — — —.

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracow ana. — W łasna sieć korespondentów zag ra - 
nicznych. Prenum erata półrocznie 6  zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W arszaw a, ul. Nowy Świat 24 tel. 6 66-08

SP. AKC.

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P OL S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW­

CZYCH I KOLONIALNYCH — -----

T Y L K O
" o g ło szen ia  umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I E "
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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M 1 H I  L I C E U M  H A N D L O W E
Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L  E C A

absolw entów  2 -k !. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy dla sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych 
przemysłowych itp.

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

Dyrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o k ierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie  
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw alifikacyj.

W ykw ali f ikow anych i sum iennych p rac o w n ik ó w  b iurow ych i han­
dlowych (sprzed aw ców , buchalterów, biural istów, maszynistk i  
stenotypistki)  po leca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 — t e ł -  3 2 0 9 .  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 , 3 0  d o  2 0 , 3 0

DOM HANDLOWY P0M M ER I THOMSEN Sp. z o. 0.
  ________„G dynia, Port R y b a c k i _________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 3 0 -35  Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rołłerdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA
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i .  B A  I M

M n t  g »  o  r  t  — e k s p o i r i  ś le rfz i

€mDYI\1M/%9 P o r l  f* g f» a c lr i
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  

B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dyn ia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199
i

Gdyński Im port Ś le d z i
właśc.: L. M Y R E B O E  

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im port śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw egii — Islandii — Anglii !►

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" ----------—----------------------  P. K. 0 . Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ą t o w e  [ 

P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

« f £ l f / 4
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CEHTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k i e
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d r e s  t e le g r a f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

b a za  MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddzi ał w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210.566.

B. Bikowski

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G D  r / w #

Tel. prywatny 2 7 -7 3  Hala Rybna
Telefon b iurow y:  2 8 * 6 3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ł a s n y c h  p o ł o w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ł a s n a  f lo ty l la  r y b a c k a

K O N T O  P, K. O . 2 1 0 - 4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J . K U G E L  i S - K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N I A
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B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T E L .  1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  41

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N I C T W A

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

9 1 K L"
IMPORT

SP. z  o. o.
© EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
f© LUTEGO 21/23

TELEFON 34 00 34 08.
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B iu le tyn  Izb y  Przem ysłow o - H an d lo w ej w  G d y n i
T R E Ś Ć :

M gr M. R ylke — STOSUNKI HANDLOW E MIĘ­
DZY POLSKĄ A KRAJAMI FENNO-SKAN- 
D Y N A W S K IM I.......................................................  5

Edm. U rbańsk i — NIEMIECKIE TARGI W SCHO­
DNIE W KRÓLEWCU A INTERESY GOSPO­
DARCZE RZESZY NA B A Ł T Y K U .................  8

W IADOM OŚCI Z GDYNI
K onferencja w sp raw ie  hand lu  shipdhandler-

s k i e g o ....................................................................10
K onferencja w spraw ie ob ro tu  tow arow ego

z H o l a n d i ą ...........................................................10
Nowa lin ia  reg u la rn a  z G dyni/G dańska do

A n t w e r p i i ............................................................ 11
„Stocznia G dyńska” bud uje p ierw szy  pełno­

m orsk i s ta tek  h a n d l o w y ...............................11
U dział polskich  sfe r gospodarczych w XXVI 

N iem ieckich T argach  W schodnich i konfe­
ren c ji polsko-niem ieckiej w K rólew cu . . 11

Pierw szy  s ta tek  portugalski w Gdyni . . . .  11
N ajw iększy sta tek  litew ski w G d y n i ...............11
Praca urządzeń p rzeładunkow ych portu  gd y ń ­

skiego w  mies. lipcu b r ......................................... 11
Życzliwy głos p rasy  fin landzkiej o G dyni . . 12
S praw ozdanie z ry n k u  frachtow ego za mies.

lip iec 1938 r ................................................................. 12
D ziałalność po lsk iej flo ty  hand low ej w mies. 

lipcu 1938 r ..................................................................12

W IADOM OŚCI Z OKRĘGU IZBY
Posiedzenie Kom isji Porozum iew aw czej Sam o­

rządów  G ospodarczych woj. pom orskiego
w T o r u n i u ..................................................................14

U stalanie cen na a rty k u ły  pierw szej po trzeby  14 
W spółdziałanie o rganizacy j rolniczych z w oj­

skiem w zakresie d o s t a w .................................... 14
Modele przechow aln i owocowych dla w ystaw  

r o ln ic z y c h ..................................................................1.3

Z KRAJÓW BAŁTY CKO-SK AND YN A W SKICH
J. K. — H andel zagran iczny  Łotw y w I ikwart. 1938 13

Szw ecja szerm ierzem  idei wolności handlow ej 16
W IADOM OŚCI MORSKIE

Nowe s ta tk i polskie m/s „Sobieski” i s/s „Lida” 17
m/s JRozewie” w K ła jp e d z ie .....................................17
s/s „W isła” na lin ii l e w a n ty ń s k ie j .........................17
Zimowa podw yżka frachtów  do port. bałtyck ich  17
Z bałtyckiego ry n k u  t r a m p o w e g o .........................17
Nowe norm y p rze ładunkow e w Rydze . . . .  18
Rozbudow a p o rtu  fińskiego T o p i l l a .................... 1.8
O b ró t tow arow y S z c z e c in a .........................................18
R ekordow y ruch  statków  w po rt. niem ieckich 18 
N iem iecka lin ia  lew antyńska w oparc iu  o T riest 18 
Haipaig a Ig rzyska O lim pijsk ie  w  1940 r. . . , 10 
Rozbudow a szwedzkiego portu  T re lleborg  . . 19 
H olandia p ropagu je  szkolenie m ary n a rzy  na

ża g lo w c a c h ..................................................................[g
Nowe subw encje d la  żeglugi ang ielsk ie j . . .  19 
B unkrow anie w portach  W ielk iej B ry tan ii . . t p 
W spółpraca w łoskiego p rzem ysłu  'bud. okrętów  10
Jugosłow iańska flota h a n d l o w a .............................19
K o n k u ren cja  n a  liniach po łudniow o-am erykań­

skich i po łudniow o-afrykańskich  . . . . .  19 
Południow a A fryka  w orb icie  żeglugi k ra jó w

E uropy  j A m eryki P ó łn .........................................20
Rozbudowa portu  w C asablance . . . . .  20
R razyba rozbudow uje swą flotę handlow ą . . 20
Rozbudowa flo ty  hand low ej J a p o n i i ....................20
,:'w iatow y tonaż p r a c u j ą c y ........................................ 20
K ryzys w żegludze a  tonaż uw iązany . . . .  20 
Szybkość statków , ich koszty budow y — a sub­

w encje ......................................................................... 2 !
Parow ce czy m o to r o w c e ............................................ 21

WIADOMOŚCI CELNE IMPORT. I EKSPORTOWE
Przyw óz m asła polskiego ido P alestyny  . . . .  21 
S ytuac ja  na ry n k u  i w  im porcie jaj Czecho­

słow acji .....................................................  99
S y tu ac ja  n a  ry n k u  ziem niaczanym  K anady , ! 22 
S ytuac ja  n a  ry n k u  drzew nym  H olandii . . . .  23 
Im port papierów  fotograficzn, w Syrii-L ibanie 23 
Możliwości zbytu  pędzli i szczotek w W. B ry tan ii 23 
Możliwości eksportu  konserw  ogórkow ych do 

Unii P o łudniow o-A frykańsk ie j . . . . . .  24 
Jugosław ia zw iększa up raw ę baw ełny  . . . .  24
A ukcje drzew a w R y d z e ........................ 94
E ksport d rzew a z Rosji, F in landii i Szwecji

u legnie .z m n ie js z e n iu ................................  24
Zm iany przepisów  celnych i dewizowych, zano­

tow ane przez P. I. E. w okresie  od 7 lipca
do 17 s i e r p n i a ........................................................ 24

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
F irm y zagraniczne, poszukujące kon tak tu  

z eksporteram i polskim i . ’  ............................ 23
SPRAWY SOCJALNE

W ynagrodzenie dla robotników  w Gdyni, ucze­
stniczących w ćwiczeniach Oddiz. O brony
N a ro d o w e j ................................. . 2 6

P rzejęcie  Ubezpieczalui K ra jow ej w Poznaniu 
p rzez Zakład U bezpieczeń Społecznych . . 27 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
S typendia n a  p ra k ty k i handl. k ra jo w e  i zagrań 97 

PRZETARGI
P rze ta rg  M inisterstw a K o m u n ik a c j i .................... 27
P rze ta rg i D yr. O kr. Kolei Państw , w T oruniu  2-S 
P rze ta rg  U rzędu Wojewódizk. Pom. w T orun iu  28 
P rz e ta rg  Zarządu M iejskiego w G rudziądzu . . 28 
P rz e ta rg  D yr. O kr. Kolei Państw , w Poznaniu 28 
P rze ta rg  iK-dy O bozu Ćwiczeń w Brześciu n.B. 28

WYDAWNICTWA
K onw encje B rukselskie z 1924 i  1926 roku, do­

tyczące p raw ą  m orskiego — D r W ładysław  
S o w iń s k i ......................................................................29

HANDEL I PRZEMYSŁ RYBNY NA WYBRZEŻU 
Kronika:

N otow ania cen śledzi i innych ryb  m orskich . . 29 
Śledzie św ieże z ,polskich połowów zastępu ją

im portow ane śledzie z N ie m ie c ........................ 29
N iew ykorzystane połow y śledzików  bałtyck ich  29 
W  jak i sposób śledzie z G dańska idą na rynek

Polski P ......................................................................... 30
W zrost tabo ru  po lsk ie j flo ty  połowów daleko­

m orskich .....................................................  . . .  30
Kronika zagraniczna:

P rzesuw anie się m iejsc połow. śledzi n a  północ 30
Angielskie potow y ś l e d z i ............................................ 30
W zrost niem ieckich połowów tuńczyków  . . .  30 
C hałupnictw o w niemi, „przem yśle krabów-wn” 3 ! 
Nowe m etody przesy łk i p rzy  eksporcie św ie­

żych r y b ..................................................................... 31
F ab ry k a  konserw  rvlbn pow stanie w  K łajpedzie 31 
P ró b a  wTv+rzvmał9Śnj konserw  ryibuveh . . . 31 
Nowe w ykorzystan ie odpadków  rvbnvch  . . 31

GDYŃSKI RYNEK OWOCOWO-KOLONIALNY 
Kron ika:

S y tu ac ja  na ry n k u  tow arów  kolonialnych . . .  33 
T ran sp o rty  owoców* i tow arów  kolonialnych  . 33 
Zapasy owoców; połud. w  m agazynach portowe 33 
T ran sak cje  n a  gdyńskim  ry n k u  owocowym . . 34 
W ew nętrzny owocowy ry n e k  hurtow y . . . .  34 
W  sprawne przechow alni owocowych na 100 ton 34 

K ronika zagraniczna:
Zm niejszona p ro d u k cja  ją d e r  orzechów las­

kow ych n a  L e w a n c ie ............................................ 34

N akładem  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni 
R edaktor naczelny: Leon Godlewski R edaktor odpow iedzialny: Edmund Urbański
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Siosunki handlowe między Polską — a krajami 
fenno-skandynawskimi

Z decydow ana p o lityka  Polski dąży  do jak  
n a jb a rd z ie j intensyw nego w ykorzystan ia  do­
stępu  do m orza, tudzież do w ydatnego użytko­
w an ia  m iędzynarodow ych szlaków  i bogactw  
m orskich. Nasz handel zagran iczny  jest w y ­
bitn ie  hand lem  m orskim , nasza ekspansja  obej­
m uje coraz to nowe ry n k i oraz szlaki m orskie 
do nich  prow adzące. „Conditio sine cpia non“ 
trw ale j i na  da leką  m etę obliczonej po lityk i 
m orskiej jest silne, pod w zględem  ekonom icz­
nym , zw iązan ia  się z B ałtykiem  i ba łtyck im  
rejonem  gospodarczym . W  oparciu  o tę pod­
staw ę rozw ijać  się m ogą dalsze poczynan ia  n a ­
szej ekspansji handlow ej.

W ejście Polski na B ałtyk  zmieniło u k ład  
kom un ikacy jny  w  E uropie Środkow ej z rów ­
noleżnikowego (ze w schodu na  zachód i viee 
versu) na  po łudnikow y (północ — południe). 
W  ten sposób Polska pozyskała  dla żeglugi 
ba łty ck ie j gęsto zaludnione, uprzem ysłow ione 
’ gospodarczo prężne k ra je  n adduna jsk ie  i b a ł­
kańskie , s ta jąc  sie pom ostem  pom iędzy B a łty ­
kiem  a M orzem C zarnym .

U kład  geograficzny bałtyckiego obszaru  
gospodarczego sp rzy ja  rozw ojow i drogi pó ł­
noc—południe, albow iem  w szystk ie k ra je  fen- 
no-skandynaw skie,*) a wiec D an ia , Norwegia,

*) Term inem : k r a je  fenno-skandynaw skie określa  
prof. U. P. d r  St. Paw łow ski: Szwecję, D anię, N orw e­
gię ii F inlandię, w odróżnien iu  od k ra jó w  skandynaw ­
skich, do k tó ry ch  zalicza w ym ienioną grupę bez F in ­
landii.

Szw ecja i F in land ia , skazane są na im port zie­
m iopłodów  i surow ców  pochodzenia rolnicze­
go. Żadne z tych  państw  nie posiada ani wę- 
.gla, ani olejów  m ineralnych , a więc tych  tow a­
rów, k tó re  eksportu je  P o lska  i państw a E uro­
py  Środkowej. Z d rug ie j zaś strony  w ysoko 
zorganizow any przem ysł p ań s tw  sk an d y n aw ­
skich, bogate kopalnie ru d  i p rzem ysł ry b n y  
dostarczają  w ytw orów  i p roduk tów  poszuki­
w anych  na  ry n k ach  europejskich. W  ten  soo- 
sób pom iędzy g rupą  pań stw  E u ropy  Środko­
wej, a państw am i skandynaw sk im i istnieje 
stosunek w zajem nego uzupełn ian ia  się.

W  dzisiejszym  stan ie  rzeczy głów nym i 
dostaw cam i i odbiorcam i k ra jó w  gospodar­
czego obszaru bałtyckiego są A nglia i N iem ­
cy: W ielka B ry tan ia  jako  im porter (blisko 
40% całego w yw ozu bałtyckiego) i Rzesza jako  
eksporter (blisko 25% całego p rzyw ozu  b a ł­
ty  ckiego) .

W śród państw  leżących n ad  B ałtykiem , 
pew ną jedno litą  i specja lną  g rupę  gospodarczą 
stanow ią p ań stw a  fenno-skandynaw skie . Są 
to k ra je  o w ysokiej stopie życiow ej, bazu jące  
sw ą po litykę  hand low ą n a  liberalizm ie gospo­
darczym . G ru p a  ta  jest przeciw nik iem  au ta r-  
kii. po lityk i kontyngentów , tran sak cy j w iąza­
nych  i innych  ograniczeń w olnej w ym iany  to­
w arów , czem u d a ła  w yraz  w  K onw encji w  O s­
lo. Poniżej zam ieszczone zestaw ienie obrazuje  
w ysoki stan  w ym iany  tow arow ej państw  skan­
dynaw skich  w porów nan iu  z N iem cam i 
i Polską:
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H andel zagr, Ilość m ieszk. O bro ty  liandl.
w  mil. izł w tys. za.gr. w  zł

1937 r. :na 1 mieszk.
D an ia 3.700 3.700 1.000
F in lan d ia 2.100 3.600 584
N orw egia 2.800 2.900 965
Szw ecja 5.500 6.272 877
N iem cy 24.100 67.800 358
Polska 2.500 34.221 72

K ra je  fenno-skandynaw skie , za w y ją tk iem  
F in land ii, cechu je  u jem ny  'bilans handlow y, 
w yrów nan ie  natom iast b ilan su  płatniczego n a ­
stępu je  z dochodów  ze źródeł zagranicznych.

Stosunek przywozu do mym oz u państm skan­
dynawskich, m latach 1936—1937.

1936 1937
przyw . w yw . przyw . wyw.

D an ia 1,7 1,6 1,9 1,8
F in land ia 0,7 0,8 1,0 1,1
N orw egia 1,2 0,9 1,7 1,1
Szw ecja 2,2 2,0 2,8 2,7

U dział p rocentow y Polski w h a n d lu  za­
gran icznym  państw  skandynaw sk ich  jest je ­
d n akże  n iew spółm iernie niski, jakko lw iek  
w porów nan iu  z la tam i ubiegłym i w y kazu je  
znaczny wzrost, b iorąc pod uw agę rok 1928. 
co u w y p u k la  poniższe zestaw ienie:

Przywóz z Polski
.1928 1931 1932 1953 1934 1935 1936

D ania 1,6 2,3 2,4 2,0 .2,2 2,0 1,8
F in land ia 1,2 3,6 2,8 5,4 2,8 2,5 2,7
N orw egia 1,4 2,5 2,5 2,6 1,8 2,2 2,3
Szw ecja 1,7 3,0 3,6 3,5 3,0 3,1 3,3

Wywóz do Polski
1928 1931 1932 1933 1954 1955 1936

D ania 1,2 0,5 0,8 0,7 0,6 0,6 0,6
F in landia 0,2 0,1 0,2 0,2 0,1 0,2 0,1
No.rwegia 0,6 0,7 0,4 0,8 0,8 1,0 1,3
Szw ecja 1,3 0,7 0,7 0,9 0,9 1,1 1,3

Obecnie rozpa trzyć  należy  s tru k tu rę  w y ­
m iany  tow arow ej Polski z poszczególnym i 
państw am i sk andynaw sk im i.

Specjalne w arunk i gospodarcze posiada 
Dania, albow iem  cały  dobroby t tego k ra ju  
op iera  się na  w yw ozie w yrobów  m leczarskich 
i p rze tw orów  zw ierzęcych, k ierow anych  głów ­
nie do Anglii. Poza tym  D an ia  usilnie s ta ra  
się o rozw inięcie przem ysłu . Zw łaszcza w yso­
ko stoi budow nictw o okrętow e, przem ysł spo­
żyw czy  i a rty styczny .

U dział D anii, procentow o biorąc, w  obro­
tach  h an d lu  św iatow ego w ynosi 1,3%*), pod ­
czas gdy  nasz udz ia ł w ynosi 0,9%. N ajw ięk ­
szy udz ia ł posiada  Szw ecja — 2,0%, N orw egia 
m a 1,0%, a F in lan d ia  0,8%.

*) M aty Rocznik Stat. rok  1938. W arszawa.

Podstaw ą p raw ną , regu lu jącą  stosunki 
hand low e pom iędzy Polską i D an ią , jest T ra k ­
ta t H and low y  i N aw igacy jny , podp isany  w 
W arszaw ie w  dn iu  22 m arca  1924 roku  (Dz. U. 
R. P. N r 74/1924), obow iązujący  od 28 sierpnia  
1924 roku. O bro ty  tow arow e odbyw ają  się 
w  ram ach  u k ład u  kontyngentow ego z dnia 
1 w rześnia 1936 roku.

W ym iana tow arow a z D an ią  w  la tach  
1933— 1937 w tys. zło tych p rzed staw ia  się n a ­
stępująco:

P rzyw óz W ywóz ■Saldo
do Polski z Polski

1933 11.409 28.460 +  17.051
1934 8.834 30.835 +  22.001
1935 10.237 27.576 +  17.339
1936 8.245 26.277 +  18.039
1937 16.917 15.318 — 1.599

Jak z powyższego zestaw ienia w ynika,
rok 1937 przyn iósł nam ujem ne saldo, co się
tłum aczy  zaham ow aniem  eksportu  zboża z Pol­
ski w 1937 roku.

Z w ażniejszych  tow arów  w yw ieziono 
z Polski do  D an ii w  1937 r. następu jące  ilości 
(w naw iasach  dane za 1936 ro k ) : w y tw ory  po­
chodzenia roślinnego — 173.331 q o w artości 
4.170 tys. zł (1.311.666 q — 16.858 tys. zł); w y ­
tw ory  pochodzenia m ineralnego — 3.043.275 q 
— 5.457 tys, zł (3.014.436 q — 4.467 tys. z ł) ; 
zw ierzęta żyw e i w ytw . pochodzenia zw ierzę­
cego — 14.878 q — i .969 tys. zł (9.831 — 1.334 
tys. zł). Ogółem  w yw ieziono z Polski do D a ­
nii: 3.407.817 q — 15.318 tys. zł (4.559.091 q — 
26.277 tys. zł).

W przyw ozie do Polski w ym ienić należy : 
woski, tłuszcze i oleje pochodzenia zw ierzęce­
go i roślinnego — 32.996 q — 2.439 tys. zł 
35.805 q — 2.347 tys. z ł); p rze tw ory  spożyw ­
cze, ty toń : 167.770 q — 3.431 tys. zł (29.474 q — 
584 tys. z ł) ; m etale nieszlachetne i w yroby  
z nich (złom): 494.579 q — 6.776 tys. zł (253.798 
q  — 1.982 tys. zł).

Norwegia jest k ra jem  o w ielkich  m ożliw o­
ściach rozw ojow ych, a to dzięki posiadanym  
bogactw om  n a tu ra ln y m  i w ysokim  zaletom  
ludności. Około 35% ludności ży je  z ro ln ic­
tw a, około 30% z przem ysłu , w ie lka  ilość z że­
glugi, rybołów stw a, w ie lo rybn ictw a i hand lu . 
N orw egia posiada dobrze rozw in ięty  przem ysł 
d rzew ny, kopaln iany , e lek trom etalurg iczny , 
kam ien iarsk i, dalej liczne w ytw órn ie  konserw , 
ra fin erie  tłuszczu rybiego i z w ielorybów . 
E lektryczność, u zysk iw ana  z siły w odnej, s ta ­
nowi, prócz w artości norm alnie uży tkow ych, 
podstaw ę d la  licznych  zak ładów  elek trochem i­
cznych (np. w y tw órn ie  azotu, alum in ium  itd.)

Podstaw ę p raw n ą , regu lu jącą  stosunki 
handlow e polsko-norw eskie, stanow i T ra k ta t 
H andlow y i N aw igacy jny , podp isany  w  W ar­
szaw ie dnia  22 g ru d n ia  1922 roku  (Dz. U. R. 
P. N r 8/1927), obow iązujący  od dn ia  29 w rze­
śnia 1927 roku. E ksport do Norwegii nie pod­
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lega żadnym  ograniczeniom , przyw óz do Pol­
ski następu je  w  ram acli kontyngentów .

W ym iana hand low a z N orw egią w  la tach  
1933— 1937 w tys. zł p rzedstaw ia  się n astęp u ­
jąco:

Przywóz 
do Polski

Wywóz 
z Polski

Saldo

1933 8.208 19.186 +  10.978
1934 7.479 13.495 - f  6.016
1935 9.347 18.794 +  9.447
1936 14.739 21.451 +  6.712
1937 19.328 22.101 +  2.773

Z w ażniejszych  tow arów  w yw ieziono 
z Polski do Norwegii w  1937 roku  (1936): w y ­
tw ory  pochodzenia roślinnego: 458.267 q — 
8.397 tysięcy  złotych (896.159 q — 10.285 
tys. zł); w y tw ory  pochodzenia m ineralnego: 
4.210.870 q —- 6.964 tys. zł (4.308.283 — 6.570 
tys. zł); m etale nieszlachetne i w yroby  z nich: 
153.316 q  — 4.368 tys. zł (132.775 q 2.625 
tys. zł). Ogółem  w yw ieziono do Norw egii: 
4.948.765 q — 22.101 tys. zl (5.455.295 q — 
21.451 tys. zł). P rzyw ieziono natom iast do Pol­
ski z N orw egii ogółem: 835.471 q — 19.328 tys. 
zł (819.863 q — 14.738 tys. zł). W śród tow a­
rów  przyw iezionych  w ym ienić należy : Zwie­
rzęta  żyw e i w y tw ory  pochodzenia zw ierzęce­
go: 118.176 q — 3.489 tys. zł (114.182 q —
3.181 tys. zł); w y tw ory  pochodzenia m ineral­
nego: 501.694 q — 1.800 tys. zł (430.701 ci — 
1.313 tys. zł), woski, tłuszcze, oleje pochodze­
n ia roślinnego i zwierzęcego: 112.608 q — 
7.540 tys. zł (88.548 q — 5.403 tys. z ł); m etale 
n ieszlachetne i w yroby  z nich: 58.910 q — 
1.912 tys. zł (152.384 q — 2.788 tys. zł).

N ajw iększą potęgą gospodarczą w śród 
pań stw  sk andynaw sk ich  jest Szwecja. D obro­
b y t tego p aństw a opiera się na  posiadan iu  
i eksploatacja bogatych  złóż rud , na  rozw inię­
tym  przem yśle m etalurgicznym , na  gospodar­
ce leśnej (53% pow ierzchni Szwecji za jm u ją  
lasy) i n a  um iejętnym  w ykorzystan iu  siły  w o­
dnej rzek  górskich. Podobnie ja k  D an ia , zw ią­
zana jest Szw ecja silnym i w ięzam i gospodar­
czym i z A nglią. Podkreślić  należy, że polski 
handel zag ran iczny  ko rzysta  w  w ysokim  sto p ­
n iu  z usług  szw edzkiej flo ty  handlow ej, co u- 
w y puk la się w  zajm ow aniu  pierw szego m iejsca 
w śród b an d er reprezen tow anych  w  G dyni. — 
Go p ią ty  sta tek  w  po rtach  polskiego obszaru 
celnego jest sta tk iem  szw edzkim . D la  u ła tw ie ­
n ia  w ym iany  tow ar, m iędzy P olską a Szwe­
cją, istnieje, prócz licznych lin ij regu larnych , 
specja lna  ta ry fa  na  przew óz tow arów  pom ię­
dzy stacjam i kolejow ym i, położonym i n a  ob­
szarach  R. p . j  YV_ M. G dańska, a szw edzkim i 
portam i m orskim i przez p o rty  G dynia  
i G dańsk.

Podstaw ę p raw n ą  polsko-szw edzkich sto ­
sunków  gospodarczych stanow i t ra k ta t  H an ­
dlow y i N aw igacy jny , podp isany  w  W arsza­

w ie w  dn iu  2 g rudn ia  1924 roku (Dz. URP. n r 
70/1925) obow iązujący  od 15 lipca  1925 roku.

Podobnie ja k  w in nych  k ra ja c h  fenno- 
skandynaw sk ich , w yw óz nasz nie n ap o ty k a  
w  Szw ecji n a  żadne trudności n a tu ry  regla- 
m entacyjno-dew izow ej. P rzyw óz tow arów  do 
Polsk i odbyw a się n a  podstaw ie polsko-szw edz­
kiego u k ład u  kontyngentow ego.

O bró t hand low y  polsko-szw edzki k sz ta łto ­
w ał się następu jąco  w la tach  1933 — 1937 
(w tysiącach  z ł) :

P rzyw óz 
id©' Polaki

W ywóz 
z P olsk i

Saldo

1933 16.937 47 .815 4 - 30 .878
1934 19.841 45 .087 +  26 .846
1935 19.810 49 .453 +  29 .490
1936 29.067 59 .556 +  30 .489
1937 37 .319 75 .155 +  37 .836

Z powyższego zestaw ienia  w idać w yraźn ie  
dynam ikę rozw oju w ym iany  tow arow ej pol­
sko-szw edzkiej.

W yw ieziono do Szw ecji ogółem tow arów  
w roku  1937 (1936): 28.827,414 q — 75.155 tys. 
zł (26.371,670 q — 59.556), w  tym  w ytw orów  
pochodzenia m ineralnego: 27.919,103 q — 51.227 
tys. zł (25.555,597 q — 40.700 tys. z ł) ; p rze tw o­
ry  chem. i farm aceu tyczne, fa rb y : 295.252 q — 
3.965 tys. zł (258.162 q — 3.463 tys. zł ); m etale 
nieszlach. i w yroby  z n ich: 264.256 q — 9.539 
tys. zł (144.881 q — 4.461 tys. zł).

P rzyw ieziono natom iast ogółem w 1937 
(1936) roku do Polski: 3.140,534 q tow arów  — 
37.319 tys. zł (2.626,593 q — 29.067 tys. zł), 
a m ianow icie: w y tw ory  pochodzenia m ineral­
nego: 2.722,905 q — 7.743 tys. zł (2.289.954 q — 
5.662 tys. z ł); m etale n ieszlachetne i w yroby  
z nich: 82.113 q — 7.572 tys. zł (80.994 q — 5.530 
tys. zł) m aszyny i a p a ra ty , sp rzę t elek tro tech­
n iczny  (12.669 q — 7.535 tys. zł).

Może na jm n ie j korzystn ie  k sz ta łtu ją  się 
w a ru n k i n a tu ra ln e  F in land ii. G ospodarka  n a ­
rodow a tego k ra ju  opiera  się na gospodarce 
leśnej, albow iem  na eksport fiński w  80 proc. 
sk łada  się drzew o i w yroby  z niego, ja k  ce lu ­
loza, pap ier, tek tu ra  itd. Pom im o, iż w iększa 
część ludności tru d n i się rolnictw em , k ra j ten  
zm uszony jest im portow ać pow ażne ilości zbo­
ża. U kład  ludnościow y F in land ii p rzedstaw ia  
się następu jąco : 59 proc. żyje z rolnictw a, a 36 
proc. z górnictw a, p rzem ysłu  i hand lu .

Podstaw ę p raw ną , regu lu jącą  stosunki 
handlow e pom iędzy Polska i F in land ią , stano­
wi T ra k ta t H andlow y i N aw igacy jny  z dnia 
10 XI 1923 (Dz. U R P. n r  81/1924), obowiązu ją ­
cy od 18 IX 1924 roku. W  dn iu  16 lipca  1936 
roku  zaw arto  w  W arszaw ie u k ład  k on tyngen ­
tow y d la  tow arów  z F in land ii. W  F in land ii 
natom iast nie m a reg lam en tacji przyw ozu.

O bró t h and low y  polsko-fiński ksz ta łtow ał 
się w  la tach  1933 — 1937 w tys. zł następu jąco :

7



Przyw óz W ywóz Saldo
-do Pols-ki z Polski

1933 1.357 14.256 + 12.899
1934 954 12.314 + 11.360
1935 1.369 16.095 + 14.726
1936 1.623 17.280 + 15 .666
1937 2 .794 20.398  + 17.604

Ogółem w yw ieziono z Polski do F in land ii
w roku  1937 (1936): 3.720,884 q tow arów  — 
20.398 tys. zł (3.441,951 q — 17.289). w  tym  
p rze tw ory  spożywcze, ty toń  — 194.512 q — 
3.672 tys. zł (91.113 q — 1.268 tys. zł); w y tw o­
ry  pochodzenia m ineralnego 2.909.691 q — 4.346 
tys. zł (2.475,778 q — 3.420 tys. zł) itd . P rz y ­
wieziono natom iast z F in land ii ogółem 223.623 
q — 2.794 tys. zł (62.097 q — 1.623 tys. zł) w  tym

woski, tłuszcze, oleje pochodzenia roślinnego 
i zwierzęcego 8.500 q — 531 tys. zł (1.082 q — 
55 tys. zl) itd.

R easum ując p rzeg ląd  obrotów  tow arow ych 
państw  fenno-skandynaw skich  z Polską, na le­
ży stw ierdzić  istnienie n ader korzystnego sal­
da w  b ilansie  handlow ym  z g rupą  tych k ra ­
jów . P o rty  polskiego obszaru celnego odgry­
w ają  w obrocie tym  bardzo  pow ażną rolę, jako  
b ram a  w ypadow a d la  naszej ekspansji.

R ów nocześnie przed  G dyn ią  o tw iera ją  się 
m ożliwości zdobycia silniejszej pozycji na Bał­
tyku , jako oo rtu  rozdzielczego i jako  pośredn i­
ka  w  tranzycie  m orskim  i lądow o-m orskim  
tych  k rajów .

Mgr M. Kijlke.

Niemieckie Targi Wschodnie w Królewcu 
a interesy gospodarcze Rzeszy na Bałtyku

Pod koniec sierpn ia  (21—24) br. odbyły  się 
w K rólew cu XXYI z kolei N iem ieckie Targi 
W schodnie. W ym ieniona im preza gospodarcza, 
m ająca  na  celu z jednej strony  zw rócenie 
uw agi na rozw ój i dorobek gospodarczy 
I I I  Rzeszy: ze szczególnym  uw zględnieniem  
P rus  W schodnich, z drugiej natom iast z pow o­
du zw iększającego się udz ia łu  w  n ie j zag ran i­
cy — osiągnęła w  roku  b ieżącym  swe górne 
granice. N iem ieckie Targi W schodnie, jako  
w yraz  prężności gospodarczej N iem iec z od­
znakam i chęci odegran ia  roli pow ażnego 
pośredn ika  w zakresie m iędzynarodow ej w y ­
m iany  tow arow ej na  odcinku  wscbod nio- 
ba łty ck im  i częściowo skandynaw skim , ta k ­
że z uw agi na pobliskość s tre fy  interesów  
gospodarczo-m orshich Polski, godne są b liższej 
uw agi.

Podajem y niżej k ró tk ą  ch a rak te ry sty k ę  
oraz przegląd  Targów , k tó re  mimo sw ej n az ­
w y  są raczej na pew ną skalę zak ro joną  w y sta ­
w ą ogólno-niem iecką, w  każdym  razie  im pre­
zą o charak te rze  m ieszanym .

Tegoroczne eksponaty  w ha lach  k ry tych , 
ja k  i na  w olnym  pow ietrzu , zarów no w łaści­
w ych  T argów  K rólew ieckich, ja k  i oddzielnie 
u rządzonej W ystaw y W schodniej U rzędu W y ­
żyw ienia  Rzeszy, zajm ow ały  ogólną pow ierz­
chnię 240.000,— m etrów  k w adra tow ych . W y­
staw iało  ponad  2.500 w ystaw ców , zgrupow a­
nych  w zw iązkach  b ranżow ych, rów nież za­
gran ica  w ystąp iła  z w ystaw am i przew ażnie 
ko lek tyw nym i. Jeśli chodzi o eksponaty , za­
sadnicze ich g ru p y  obejm ow ały a rty k u ły : co­
dziennego u ży tk u , techniczne, przem ysłow e, 
budow lane, rękodzieln ictw o zw yk łe  i a r ty s ty ­
czne, w ynalazk i, po jazdy  m echaniczne oraz 
m aszyny  i narzędzia  rolnicze. Podobnie jak  
w  la ta  poprzednie, ostatnio w ym ieniony, dział 
z uw agi na ro lniczy ch a ra k te r  P rus W schod­
nich, by ł -szczególnie silnie obesłany. Częścio­

wo m ożna to odnieść i do pojazdów  m echani­
cznych, k tó re  w  zw iązku  z dobrym  stanem  
dróg w ym ienionej prow incji, mimo p rzep ro ­
w adzonej już w dużej m ierze m otoryzacji nie 
p rzesta ją  interesow ać ludności cyw ilnej.

Szczególnym  pow odzeniem  cieszył się 
oczywiście pokaz popularnego sam ochodu 
t. zw. „Y olksw agen", k tó ry  po raz  p ierw szy  
w ystaw iono publicznie w  P rusach  W schod­
nich. Bajecznie n iska cena tego wozu 990 RM. 
dzięki zastosow aniu p rzy  jego p rodukcji pew ­
nych  ga tunków  m etali i zw iązanej z tym  ta ń ­
szej ka lk u lac ji —  staw ia  p roducen ta, k tó rym  
jest p a r ty jn a  K. d. F., w  roli dobroczyńcy dla 
w arstw  średnio i m ało zarab ia jących . Zam ie­
rzona m asow a p ro d u k cja  tego ty p u  wozu s ta ­
now i n iew ątp liw ie  p rzew ró t w  niem ieckim  
przem yśle sam ochodow ym . N iem niej jednak  
ze w zględu na  zastosow anie szeregu surow ców  
zastępczych, w ytrzym ałość  tych  now ych sam o­
chodów będzie mogła b y ć  usta lona  dopiero 
w  przyszłości.

N a stoisku o rganizacji hand lu  w ew nętrz­
nego zainteresow anie bu d z iły  plansze, p rzed ­
staw ia jące  procentow y udz ia ł w ydatków  ro­
d z iny  na  zakup  poszczególnych a rty k u łó w  
żyw nościow ych, odzieży, czynszu m ieszkal­
nego i i. d.. rów nież p lastyczne  i g ra ­
ficzne przedstaw ien ie  drogi przetw órczej su ­
row ca do gotowego a rty k u łu , z uw zględnie­
niem  rozm aitych  elem entów  oraz nowoczes­
nych  środków  p rodukcji fabrycznej. Był to 
c iekaw y m ateria ł, k tó ry  ze w zględu na swą 
w artość  dydaktyczno-społeczną, stanow ić mo­
że pow ażny  p rzyczynek  do b ad ań  analityczno- 
porów naw czych  w stosunku do zagranicy.

Spośród eksponatów  o charak te rze  p rak - 
tyczno-uży tkow ym  na uw agę zasługuje  rów ­
nież dział u rządzeń  sk lepow ych na jro zm ait­
szych b ranż, połączony z pokazem  wzorowo 
u rządzonych  w ystaw . W ystaw y  te, odznacza­
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jące  się prosto tą  i p rze jrzystośc ią  w  doborze 
a rtyku łów , celowością swego u k ład u  w w itry ­
nach, nastaw ione są n a jw y raźn ie j na  sugesty ­
w ne oddzia ływ anie  wobec klien tów . W ynik i 
te w  oparc iu  o znajom ość psychologii k u p u ją ­
cych, zn a jd u ją  coraz w ięcej zastosow ania 
w  k ra ja c h  zachodnio-europejskich.

D ość dużo m iejsca poświęcono rów nież za­
gadnieniu  now oczesnych i h ig ienicznych u rzą­
dzeń  w arszta tów  zarów no przem ysłow ych, jak  
i rzem ieślniczych, k tó rych  m odele znalaz ły  się 
na T argach  obok tychże sam ych  w arszta tów  
z czasów  daw niejszych : d la  celów porów naw ­
czych. Poza sensem  w yb itn ie  p rak tycznym , 
u p a try w a ć  w tym  m ożna n iew ątp liw ie  także 
pew ien p ropagandow y m otyw  polityczny.

Z w łaściw ą Niemcom p rak tycznością  oraz 
uporem  w zakresie realizacji pew nych  zam ie­
rzeń. przedstaw iona została rów nież w sposób 
p lastyczny , p row adzona od pew nego czasu 
akc ja  o celowe w ykorzystan ie  wszelkiego ro­
dzaju  odpadków . S tąd  też stoisko „K am pf 
dem Y erderb“ było niew ątpliw ie jednym  
z charak te ry stycznych  p rzejaw ów  nastaw ien ia  
społeczno-gospodarczego I I I  Rzeszy.

K ilka słów poświęcić należy także w y ­
staw com  zagranicznym , k tó rych  udzia ł w  'Far-' 
gach ostatnio znacznie wzrósł. W ystaw iało  
13 państw , a m ianow icie: Łotw a, Estonia, L it­
w a, Polska, B ułgaria, F in land ia , Szwecja, N or­
wegia, W ęgry, T u rc ja , M andżukuo, Ind ie  B ry ­
ty jsk ie  oraz W olne M iasto G dańsk. Państw a 
te  w y stąp iły  na T argach  przew ażnie z w y sta ­
wam i ko lek tyw nym i p rzedstaw ia jąc  jeśli cho­
dzi o k ra je  ba łtyck ie  — m ożliw ie w szechstron­
n ie dorobek gospodarczy, z uw zględnieniem  
p rodukcji ro lnej oraz wszelkiego rodzaju  su ­
row ców  eksportow ych. Poza tym  ogólnie p ra ­
wie na  w szystkich  sto iskach zagranicznych, 
spotykało  się eksponaty  p rzem ysłu  ludowego 
i artystycznego; pow ażnie zaakcen tow ana zo­
sta ła  rów nież tu ry s ty k a  i folklor poszczegól­
nych  k rajów .

Spośród w ystaw ców  zagranicznych , Pol­
ska w y stąp iła  na  tegorocznych T argach  K róle­
w ieckich z na jw iększym  stoiskiem. Złożyły 
się nań  eksponaty  produkcji częściowo ro ln i­
czej, częściowo przem ysłow ej, głównie jednak 
przem ysłu  ludow ego i artystycznego, k tó ry  
z uw agi na  prow adzoną doraźnie  sprzedaż — 
cieszył się w ielkim  powodzeniem . E pizodycz­
nie uw zględniony b y ł rów nież dzia ł tu ry s ty cz ­
ny  i kom unikacy jny , k tó ry  obejm ow ał p ro p a ­
gandow e stoiska Tow. „G dynia  — A m eryka 
Linie Żeglugowe" S. A. oraz T ow arzystw a Li- 
n ij Lotniczych „Lot", D ział k u ltu ry  i sztuki 
natom iast obesłany by ł k ilk u n astu  książkam i 
i d rzew ory tam i celniejszych a rty stó w  polskich. 
W porów naniu  do stoisk sąsiadu jących  k ra ­
jów  bałtyck ich , k tó re  w y stąp iły  z dcść w szech­
stronnym  pokazem  swego dorobku  gospodar­
czego z rozm aitych  dziedzin — stoisko Polski

cechow ała pew na jednostronność, co stało się 
n iew ątp liw ie  z k rzy w d ą  d la  całego szeregu 
dziedzin  głów nie przem ysłu , k tó re  pow inniś­
m y koniecznie zaprezentow ać na  tego rodzaju  
w ystaw ie zagranicznej, w  dodatku  w  sąsied­
n ich  P rusach  W schodnich. N iedociągnięcia te, 
jak i obiekcje innej n a tu ry , pok ryw ał w ielki 
dobór św ietnych  kilim ów  oraz ceram iki i za ­
baw ek, jakości i ilości k tó ry ch  nie potrzebo­
w aliśm y się w stydzić.

Stoisko polskie obejm owało eksponaty  27 
g rup  branżow ych, zorganizow ane było przez 
Państw ow y In s ty tu t E ksportow y.

N iezależnie od T argów  urządzona została 
odrębnie, jed n a k  łącząca się z ich w ytycznym i 
—- W ystaw a W schodnia U rzędu W yżyw ienia  
Rzeszy. N a teren ie p rzek racza jącym  znacznie 
obszar Targów , w ym ieniona W ystaw a obrazo­
w ała organizację ro ln ictw a P ru s  W schodnich, 
zarów no w zakresie gospodarki cerealno-w a- 
rzyw niczej, ja k  i hodow lanej. W zorowe go­
spodarstw a rolne najrozm aitsze j wielkości, spo­
sób ich p row adzen ia  i osiągnięte w yniki, orga­
n izac ja  w łościańskiej zagrody dziedzicznej 
oraz korzyści ze stosow ania sztucznych  naw o­
zów w s tru k tu rze  ro lnej n iezby t urodzajnego 
obszaru P ru s  W schodnich—znalazło tu  w szech­
stronne odbicie, n a tu ra ln ie  z uw zględnieniem  
zadań  politycznych, jak ie  narodow y socjalizm  
zakreśla  ludności tej na jb a rd z ie j na  wschód 
w ysuniętej p row incji. Z rozm aitych  w y k re ­
sów i_ zestaw ień s ta tystycznych  w ynika, że 
dzielnica ta  w  zakresie ap row izacy jnym  od- 
g ryw a w cale pow ażną rclę śp ichrza — żyw i­
ciela Rzeszy. N a sku tek  w ysiłków  ostatn ich  
lat, ja k  zaznaczył na inauguracji T argów  m ini­
ster W yżyw ienia  Rzeszy p. D arre , wzrosły zna­
cznie cy fry  p rodukcji rolniczej oraz hodow la­
nej. O d czasu przejęcia rządu  przez narodo­
w ych socjalistów , u p raw a  karto fli w zrosła 
w  P rusach  W schodnich z 2,1 na 3,1 mil. ton, 
b u rak ó w  cukrow ych  z 90.000 na 233.000 ton! 
W ostatn ich  pięciu la tach  zwiększono pow ierz­
chnię uży tkow ą d la  ro ln ictw a o 170.000 ha. 
W edług obliczeń, P rusy  W schodnie oprócz 
sw ej w łasnej 2.000.000 liczącej ludności — od­
żyw ia ją  jeszcze 2.500.000 ludności Rzeszy.

N a m arginesie T argów  W schodnich w K ró­
lew cu tak , jak  w szelkich w ogóle p rze jaw ów  
zorganizow anej akcji gospodarczej o c h a ra k ­
terze ekspozycyjno-targow ym , nasu w a ją  się 
rozm aite  refleksje. O ile im preza ta  jeszcze 
p rzed  k ilk u n as tu  la ty  nosiła ch a rak te r skrom ­
nej w ystaw y  prow incjonalnej, o ty le  ostatnio 
na  sku tek  uzyskanego i w zrasta jącego  udziału 
w  niej zagranicy, s ta ra  się znacznie w yjść poza 
zakreślone je j daw niej ram y.

W szystko w skazu je  na to, że sy tu ac ja  po ­
lity czn o -g o sp o d arcza  i p rzeg rupow an ie  sił 
w  basenie B ałtyku  po w ojnie św iatow ej jest 
pow ażnie b rane  pod uw agę przez k ra je  środ ­
kow ej i zachodniej Europy, w  tej liczbie i Rze­



szę N iem iecką. Celem  zain teresow ań ty ch  jest 
w ym iana  tow arow a m iędzy k ra ja m i uprzem y­
słow ionym i a k ra ja m i rolniczym i, w y m ag a ją ­
ca z pow odu n iesłychanej industra lizac ji tych  
pierw szych, szczególniej in tensy fikacji. N ie­
zależnie od tego, osobną drogą idą  poszuk iw a­
n ia  now ych rynków , w zględnie rozszerzania 
istn ie jących  już  m ożliwości d la zby tu  w y tw o­
rów  przem ysłow ych, d la k tó rych  g rupa  
państw  w schodnio-bałtyckich w yda je  się być  
jeszcze n a  d ług ie  la ta  chłonnym  terenem  .

P o tw ierdza  to  zresztą obecna sy tu ac ja  
w  zakresie h a n d lu  zagranicznego w ym ienionej 
g rupy , z k tó re j w ynika , że głów nym i p a rtn e ­
ram i gospodarczego regionu k ra jó w  ba łtyck ich  
są obecnie A nglia i N iem cy. W ielka B ry tan ia  
f ig u ru je  jako pow ażny  im porter, odb iera jący  
około 4t0% z całego w yw ozu bałtyckiego , pod ­
czas gdy  Rzesza N iem iecka jako  eksporter, po­
k ry w a ją c y  około 25 % całego p rzyw ozu  b a łty c ­
kiego. U dział Polski ze w zględu na  podobień­
stw o do s tru k tu ry  ag ra rn e j p ań s tw  regionu 
bałtyckiego , jest w  ich h an d lu  zagranicznym  
oczyw iście m inim alny, choć n iezupełnie w yko­
rzystany .

Poza tym i, ogólnie zakreślonym i u w ag a­
mi na tem at roli, ja k ą  w  charak te rze  pośred­
n ika  s ta ra ją  się p rze jąć  T arg i K rólew ieckie, 
u p a try w a ć  m ożna jeszcze dalszych agospodar- 
czych przesłanek, k tó rym i m ogłaby być  m obi­
lizac ja  gospodarcza k ra jó w  ba łtyck ich  d la  
I I I  Rzeszy. N ie przecen iając  b y n a jm n ie j zna­
czenia Targów , k tó re  są w  p ierw szym  rzędzie 
u rząd zan e  d la  zadem onstrow ania  zdobyczy

technicznych  Niem iec ludności P ru s  W schod­
nich, nie m ożem y nie doceniać z d rug ie j stro­
ny im prezy  tej, jak o  coraz to pow ażniejszej 
rew ii sił gospodarczych k ra jów  bałtyckich , 
w  k tó re j Polska sam a też bierze czynny  udział.

R efleksje  b y ły b y  niezupełne, gdybyśm y 
nie zwrócili uw ag i n a  fa k t sąsiedztw a K rólew ­
ca z polskim  w ybrzeżem  oraz portam i G dyn ią  
i G dańskiem . W zrasta jące  znaczenie polskich 
in teresów  gospodarczo-m orskich, rosnąca z ro ­
ku na  rok  nasza ekspansja  drogą w odną na 
ry n k i europejsk ie  i zam orskie, problem  stw o­
rzen ia  pow ażnego ogniska d y s try b u c ji tow a­
rów  d la  k ra jó w  basenu  bałtyckiego, w reszcie 
zagadnienie tran zy tu  z k ra jó w  bałtycko-skan- 
dynaw sk ich  do środkow o-południow ej E u ropy  
i n a  L ew ant, oraz vice-vorsa — w szystko  to 
w inno nas zastanow ić nad kw estią  celowości 
w yposażenia rów nież najw iększego obecnie 
polskiego m iasta  portow ego a zarazem  n a jw ię ­
kszego nad  B ałtykiem , w  po trzebny  in stru ­
m ent: d la  pokazu naszej w ytw órczości i su­
row ców  na eksport z jednej strony, a dla po­
średn ictw a w m iędzynarodow ej w ym ianie to­
w arow ej z drugiej.

D la  rea lizac ji w ym ienionych  celów  b y ła ­
by  n iew ątp liw ie  w ielce korzystną , rozw ażana 
już  od pew nego czasu, koncepcja  stw orzenia 
w  G dyni in sty tu c ji M iędzynarodow ych T ar- 
ków  B ałtyckich. Czas p racu je  w p raw dzie  za 
nas, jed n ak  we w łasnym  interesie — należy  się 
wreszcie zabrać  do tej akcji.

Edm. Urbański.

W M O W C M

KONFERENCJA W SPRAW IE ROZWOJU' H A N ­

DLU SHIPCHANDLERSKIEGO.

W  naw iązan iu  do odbytej w  dn iu  9 sier­
p n ia  w  Izb ie  P rzem ysłow o-H andlow ej konfe­
rencji w  sp raw ie  rozw oju h an d lu  shipchan- 
d lerskiego w G dyni, odby ła  się d n ia  19 sie rp ­
n ia  ponow na kon ferencja  w  te j sam ej spraw ie 
pod przew odnictw em  K om isarza R ządu  p. mgr. 
F r. Sokoła, z udziałem  delegacji Izb y  w  oso­
bach : W icedyrek to ra  Posła  p. T. M archlew ­
skiego i re fe ren ta  eksportow ego p. W. K a lb a r­
czyka oraz p rzedstaw iciela  Z w iązku Shipchan- 
d lerów  p. dyr. W alkow skięgo.

N a konferencji om ówiono kw estie i postu ­
la ty , w yłonione podczas up rzedn ich  rozm ów, 
ja k  rów nież nastąp iło  uzgodnienie szeregu po­
glądów  w spraw ie p rak tycznego  u sp raw n ie ­
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n ia  w spó łp racy  Rzeźni G dyńskiej z sh ipchan- 
d lerką. Postanow iono, że zagadn ien ia  te będą 
w  dalszym  ciągu przedm iotem  badań  i rea liza­
cji sam orządu gospodarczego na jednej z kon­
ferency j w  najb liższym  czasie.

KONFERENCJA W SPRAW IE OBROTU TOW A­
ROWEGO Z HOLANDIĄ.
D nia 20 sierpn ia  rb. odbyła się pod p rze­

w odnictw em  R adcy  Izby  P rzem ysłow o-H an­
dlow ej w  G dyni p. Ju lian a  R um m la konferen­
c ja  w  spraw ie obrotu  tow arow ego m iędzy Pol­
ską a H olandią, w  k tó re j w ziął udzia ł radca  
h and low y  K onsu la tu  G eneralnego R. P . w  A m ­
sterdam ie p. S tefan  Łubieński. W  konferencji 
wzięło udzia ł szereg przedstaw icieli zain tereso­
w anych  firm  eksportow ych i im portow ych 
z okręgu izbowego, głównie z G dyni.



NOW A LINIA REGULARNA Z GDYN! GDAŃ­
SKA DO ANTW ERPII.
F irm a  m ak lerska  Bełrnke & Si eg w  G d y ­

ni, jako  agent tow. żeglugowego C odezinter 
Soc. An. w  A ntw erpii, zgłosiła do U rzędu M or­
skiego w G dyni now ą lin ię reg u la rn ą  m iędzy 
G dynią/G dańskiem , a  A ntw erpią .

S ta tk i w ym ienionej linii będą p rzychodzi­
ły  do G dyn i w  n astępu jących  odstępach czasu: 
s/s „R aynedal" lub  su b sty tu t 7 IX, 29 IX, 19 X.

„STOCZNIA GDYŃSKA-  BUD U JE PIERW SZY  
POLSKI PEŁNOMORSKI STATEK H A N ­
DLOWY.
D n ia  28 sierpnia  br. odbyła się uroczystość 

pośw ięcenia pochylni (helingu) oraz położenia 
stępk i pod p ierw szy  b u d u jący  się na  n iej pol­
ski s ta tek  hand low y  w Stoczni G dyńskiej. — 
S ta tek  ten w yko n y w an y  jest n a  zam ów ienie 
tow. „Żegluga Polska" i będzie posiadał ca 1,250 
ton pojem ności.

AA histo rycznej tej d la  rozw oju polskiego 
budow nictw a okrętowego uroczystości, wzięli 
m. in. udzia ł pp .: wioemin. Przem . i H and lu  
M. Sokołowski, w icew ojew oda pom. Z. Szcze­
pański, m arszałek  sejm u śląskiego Grzesik, 
K om isarz R ządu  w  G dyni m gr. F r. Sokół, p re ­
zes Izb y  Przem ysłow o H andlow ej St. Tor, za ­
stępca dyr. U rzędu M orskiego m gr. W alewski, 
zastępca dow ódcy flo ty  km dr F rankow ski, 
prezes Z jednoczenia H utniczo-G órniczego Pe- 
che, nacz. d y r W spólnoty  In teresów  Górniczo- 
H utn iczych  inż. Br. Kow alski. Ponadto  min. 
Przem yślu  i H and lu  reprezentow ali p p : nacz. 
M olenda, rad ca  G ebethner i inż. Niemiec.

AA czasie uroczystości wygłosili przem ó­
w ienia okolicznościowe wicem in. Sokołowski, 
prezes ra d y  nadzorczej Stoczni G dyńsk ie j inż. 
Brach, oraz ks. kanon ik  T urzyńsk i, k tó ry  doko­
nał pośw ięcenia pochylni okrętow ej i p ie rw ­
szych n itów  stępki budującego się sta tku .

UDZIAŁ POLSKICH SFER GOSPODARCZYCH  
W NIEMIECKICH TARGACH W SCHOD­
NICH I KONFERENCJI POLSKO-NIEMIEC­
KIEJ W KRÓLEWCU.
AA ram ach  T argów  W schodnich w K ró­

lew cu, k tó re  odbyły  się w  czasie od 21 do 
24 sierpn ia  rb., zorganizow ane zostały k o n fe ­
rencje gospodarcze z udziałem  przedstaw icieli 
k rajów , uczestn iczących  w T argach , a więc 
> Polski. Rozm owy te, w  zw iązku z zaw ar­
ciem nowego u k ład u  handlow ego polsko-nie­
m ieckiego oraz w zrostem  w ym iany  tow arow ej 
m iędzy  obydw om a państw am i, m iały  n a  celu 
om ów ienie sp raw , zw iązanych  z u sp raw n ie ­
niem  technik i h an d lu  polsko-niem ieckiego.

Podczas konferencji, w  k tó re j w zięli udział 
m. in. przedstaw iciele  sfer gospodarczych Po­
m orza, W ielkopolski, W ileószczyzny i M ało­
polski. W iceprezes Izb y  P rzem ysłow o-H andlo­
w ej w P oznan iu  p. K onsul Ni od bał w ygłosił

re fe ra t o eksporcie nasion z Polski oraz d y rek ­
tor T argów  W schodnich we Lwowie, p. Blum , 
re fe ra t o znaczeniu  m iędzynarodow ych ta r ­
gów w (Polsce i N iem czech d la  w ym iany  to ­
w arow ej obydw u państw . AA dyskusji po tych  
re fe ra tach  poruszono szereg zagadnień, d o ty ­
czących u sp raw n ien ia  h an d lu  polsko-niem iec­
kiego w  zakresie p roceduralnym . AA n aw iąza­
n iu  do p rzeprow adzonych  rozm ów  W icedy­
rek to r Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni 
p. poseł T. M archlew ski w ystąp ił z wnioskiem , 
ab y  w przyszłości na  podobnych konferen­
c jach  n as tąp iła  w ym iana  poglądów  nie ty lko  
na  p latfo rm ie  ogólnej, lecz b ardz ie j szczegóło­
wej, tj. m iędzy bezpośrednio za in teresow any­
mi stronam i kupieckim i danej b ran ży , co może 
przynieść  pożądane rezu lta ty .

AA otw arciu  XXAI T argów  W schodnich 
oraz w ym ienionej konferencji gospodarczej 
polsko-niem ieckiej, w zięła udz ia ł m. in. dele­
gacja  Izb y  P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni 
w  osobach: W icedyrek to ra  posła T adeusza 
M archlew skiego oraz R eferenta Prasow ego 
Red. Edm. U rbańskiego.

PIERW SZY STATEK PORTUGALSKI W GDYNI.

Pod koniec sierpn ia  br. zaw inął do po rtu  
gdyńskiego po raz  p ierw szy  sta tek  po rtuga lsk i 
s/s „M arandella", na leżący  do portugalsk iego  
tow arzystw a „G eral L ine“ w  Lizbonie, k tó re  
uruchom iło w  ten  sposób s ta łą  kom unikację  
m iędzy G dyn ią  a L izboną i portam i A m eryki 
Południow ej.

P rzedstaw icielem  tow. G era l L ine w  G d y ­
ni i G dańsku  jest firm a  m ak lerska  R um m el 
& Burton.

NAJW IĘKSZY STATEK LITEW SKI W GDYNI.

W  ostatn ich  dniach  s ie rp n ia  b r. p rzy b y ł 
do G dyni parow iec litew ski „K aunas", k tó ry  
należy  do tow arzystw a żeglugowego „Lietu- 
Aros Baltios L loydas" w  K łajpedzie, posiada 
około 2.400 ton DW. Jest to na jw iększa  jed ­
nostka  litew skiej m ary n a rk i handlow ej. Ko­
m endan t s ta tk u  p. Bronius K rikstopaitis  jest 
na js ta rszym  kap itan em  w litew sk iej flocie 
handlow ej.

Parow iec „K aunas" zab ra ł z G dyn i pe łny  
ładunek  kopaln iaków  z przeznaczeniem  do 
Anglii. M aklerem  sta tku  b y ła  Polska A gencja 
M orska.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOW YCH
PORTU GDYŃSKIEGO W LIPCU BR.

AA m iesiącu spraw ozdaw czym  p rzep raco ­
w ano godzin 11.800 m inu t 55 z zużyciem  p rą ­
du 78.408 KAAh i przeładow ano 235.787 t. to­
w arów  m asow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze ­
ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy w  b ieżącym  roku  79,7%, w  ubiegłym  roku  
126,— %, spadek  zatem  w yncsi 46,3%.
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ŻYCZLIWY GŁOS PRASY FINLANDZKIEJ
O GDYNI.
Jako  oddźw ięk niedaw nego p oby tu  w y ­

cieczki fińsk ich  sfer gospodarczych i sam orzą­
d u  m iejskiego z Kotki — w G dyni, ukazało  się 
w  prasie  po łudn iow o-fin landzk iej szereg a r ty ­
kułów , z w ielkim  uznan iem  om aw iających  roz­
w ój po rtu  gdyńskiego w porów nan iu  do szere­
gu  in n y ch  portów  E uropy, oraz rozm ach p racy  
Polski nad B ałtykiem . N a uw agę zasługuje 
zw łaszcza a r ty k u ł pt. „K olkalaisten  re tk i G dy- 
niaan ja  D anzigiin", k tó ry  u kazał się w  „E tela 
— Suom i“, z dn ia  20 sierpnia  br.

SPRAW OZDANIE Z RYNK U FRACHTOWEGO
ZA MIESIĄC LIPIEC 1938 R. (według da­
nych Polskiej Agencji Morskiej w Gdyni).

W  m iesiącach poprzedn ich  spodziew ano 
się, że w  lipcu br. s taw ki frachtow e będą 
zw yżkow ały. P rzypuszczenie  to jednakże  do 
tej po ry  nie spraw dziło  się. W dalszym  ciągu 
a rm ato rzy  dążą  k u  w yższym  staw kom , frach ­
tu ją c y  zaś do te j  pory  skutecznie p rzeciw sta­
w ia ją  się tej tendencji.
Drzemo.

W m iesiącu spraw ozdaw czym  rozszerzyły 
się pogłoski jakoby staw ki m inim alne na  d rze ­
wo m iały  być  zniesione. K onferencja  jed n a k ­
że w  dalszym  ciągu staw ki pod trzym uje, 
p rzy  czym  w iększa część arm atorów  zrzeszo­
nych  rów nież u chy la  się od frach to w an ia  po­
n iżej m inim um . N iem niej jednak  zarów no 
z G dyni, ja k  i z G dańska  frach tow ano  sta tk i 
poniżej staw ek  m inim alnych, gdyż ciężka sy ­
tu ac ja  arm atorów  zm uszała ich do w yłam y- 
w an ia  się spod obow iązujących  przepisów  
K onferencji. Zaznaczyć rów nież należy, że po­
mimo dążeń K onferencji do zrzeszenia w sw ych 
szeregach w szystk ich  arm atorów , a k c ja  ta  nie 
została w  zupełności p rzeprow adzona, ta k  że 
około 10% europejsk ich  arm atorów  znajdu je  
się poza K onferencją.
Żaglowce.

O żyw ienie notow ane w m iesiącu ubieg­
łym , u trzym ało  się w  dalszym  ciągu w m iesią­
cu 'spraw ozdaw czym .

F rach tow ano  m akuchy  do portów  d u ń ­
skich poniżej A arhus Rm k. 4,—, pow yżej zaś 
Rm k. 4,50.

F rach to w an o  rów nież ładunki zboża św ie­
żego zbioru po Rm k. 3,75.

W  dalszym  ciągu spodziew ana popraw a 
w  sierpn iu  — w  dziedzinie frach tow an ia  m a­
łego tonażu.
Węgiel.

F rach tow an ie  w ęgla w  porów naniu  z ub. 
okresem  spraw ozdaw czym  nie uległo zm ianie.

R ynek  polski w  dalszym  ciągu jest bardzo  
spokojny, o rzy  czym odbiorcy  w ęgla Dolskie­
go nie SDodziewają się p o p raw y  w najbliższym  
czasie. Zn fra eh i owa no sta tek  ok. 2.500 ton do 
M ariager (Dania) po sh. 4/—. Do Belgii f rach ­
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tow ano po sh. 4/-— do 4/3. Do H olandii f ra c h ­
tow ano po sh. 3/6.

Zanotow ano rów nież następu jące  frach to ­
w an ia  do F rancji:

P rzy  w ielkości s ta tków  2/3000 ton: Rouen 
— 5/3 do 5/6, Le H avre  — 5/3 do 5/6, Lorion — 
6/3, B ordeaux  — 6/3, F ran c ja  Śródziem nom or­
ska ok. 9/—.

Zanotow ano rów nież frach tow an ia  na 
M altę: S ta tk i wielkości 3/5000 ton sh. 9/6 do 
10/—. Do A m eryki P łd. kw otow ano sh. 15/6 
do 16/6.

Reasum ując, opinie odnośnie ry n k u  frach ­
towego w czasie m iesięcy jesiennych  są bardzo 
różne i wręcz sobie przeczące. N ależy jed n ak  
przypuszczać, że w  najlepszym  czasie będzie 
m ożna dok ładn iej zorientow ać się w sy tuacji 
na najbliższe m iesiące.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ W LIPCU.
Polska flo ta hand low a przew iozła w  lip ­

cu br. 165.712 t. ładunków  wobec 151.824 t., 
p rzew iezionych w lipcu 1937 r., oraz 138.964,5 
ton, p rzew iezionych w lipcu r. 1936. Z azna­
czyć w ypada , że fak ty czn y  w zrost przew ozów  
jest nieco m niejszy, gdyż poprzednio  s ta ty s ty ­
ka nasza nie obejm ow ała przew ozów  linii p a ­
lestyńskiej, oraz przew ozów  n a  s ta tk ach  za- 
frach tow anych  linii m eksykańskiej, G łów nym  
czynnikiem  w zrostu  przew ozów  ty m  razem  jest 
w zrost tonażu  tow arzystw a „Polskarob", k tó re  
uruchom iło z początkiem  lipca s/s „R obur 
V I11“ o nośności 4.500 ton, szybkobieżny  i sa- 
m otrym ujący , co już  w  lipcu  zw iększyło p rze­
w ozy tow arzystw a o 12.370 ton.

Z ogólnych przew ozów  p rzypad ło  na  eks­
port 108.250 ton (VII 1937: 98.947,5 !.), na im­
port 44.795 t. (47.144 t.), na  tra n z y t m orski 
823 ton (675 t.), na przew ozy m iędzy norta- 
irii zagran icy  11.844 t. (7.057,5 t.) W zrosły 
więc przew ozy eksportow e oraz przew ozy 
m iędzy portam i zagranicy , w  stosunku do od­
pow iedniego m iesiąca roku poprzedniego.

Żegluga Polska S. A. p rzew iozła ogółem 
na lin iach  i w  żegludze n ieregu larnej 84.938 t. 
tow arów , (VII 1937 : 92.479 t.), w tym  w w y ­
wozie 44.723 t. (43.858 t.), w  przyw ozie 34.740 t. 
(43.544 t.), w  tranzycie  m orskim  823 t. (675 t.), 
w  przew ozach m iędzy portam i zagran icy  4.652 
ton (4.402 t.) Ja k  w idać, zm niejszenie p rze ­
wozów w zględem  odpow iedniego m iesiąca po­
przedniego roku  zaszło w yłącznie na skutek  
zm niejszenia im portu , podczas gdy  pozostałe 
sk ładnik i ru ch u  naw et wzrosły.

Linie regularne Żeglugi Polskiej S. A. 
przew iozły  35.115 ton wobec 34.127 t., p rze ­
w iezionych w lipcu  ub. roku, w  tym  w w yw o­
zie 21.650 t. (VII 1937: 18.291 t ) ,  w  p rzyw o­
zie 11.669 t. (15.900 -t.), w  tranzycie  m orskim  
823 t. (675 t.), w przew ozach m iędzy portam i 
zag ran icy  973 t. (1.261 t.) L inie regu larne  Że­
glugi Polskiej S. A. na ogół więc zw iększyły



sw e przew ozy, a p rzy  tym  lekko się zm niej­
szy ły  przew ozy im portow e, natom iast dość 
znacznie w zrosły  przew ozy eksportow e.

Trampy Żeglugi P o lsk ie j S. A. przew ioz­
ły  49.823 ton  ładunków  wobec 58.352 t. p rze­
w iezionych w lipcu  ub. roku , n a  co złożyło 
się 23.073 t. eksportu  (VII 1937: 25.567 t.), 23.071 
ton  im portu  (29.644 t.), oraz 3.679 t. p rzew ie­
zionych m iędzy po rtam i zag ran icy  (3.141 t.) 
N a przew ozy eksportow e złożyły się: węgiel 
18.225 t., żelazo 4.541 t. i d robnica 307 t. (VII 
1937: węgiel 18.555 t., koks 7.012 t.), co ozna­
cza. mimo lekkiego zm niejszenia ilościowego, 
w iększą w artość w yw ozu i w yższy frach t, niż 
w roku  ubiegłym . Im port sk ładał się z 11.124 t. 
tom asyny, 11.168 t. ru d y  i 779 t. d robn icy  
(VII 1937: w łaściw e tram p y  przew iozły  24.817 
t.. w  tym  8.416 t. ru d y , 8.350 t. tom asyny  oraz 
8.051 t. kostk i g ran itow ej z po łudniow ej Szwe­
cji i prócz tego przew ozy przydzielonego w ów ­
czas do linii po łudn iow o-am erykańsk iej s/s 
W isła — im port 4.827 t.) P rzew ozy m iędzy 
portam i zag ran icy  sk łada ły  się z 3.424 t. ru d y  
żelaznej i 255 t. pap ie ru , wobec 3.141 t. k u k u ­
ry d zy  przew iezionych w lipcu  ub. r. z Am e­
ry k i Południow ej do E uropy  na  s/s „W isła".

Statki Polsko-Brytyjskiego Tom. Okręto­
wego (Polbryt) p rzew iozły  9.354 t. tow arów  
wobec 11.150 t. p rzew iezionych w lipcu  u b ie­
głego roku . W ahanie  to n ie stanow i nic n ie­
zw ykłego: w  poprzedn ich  trzech  la tach  w yso­
kość przew ozów  ilościow ych w ahała  się po­
m iędzy 11.900 a 7.290 ton, co oczyw iście było  
całkiem  odm ienne od w ah ań  w artości p rzew o­
zów, oraz uzysk an y ch  frach tów . Ł adunków  
eksportow ych ogółem przew ieziono 6.778 ton, 
im portow ych 2.576 ton, w  tym  p rzy p ad ło  na 
obie linie angielskie 9.217 ton, a z tego 6.694 t. 
w  w yw ozie i 2.523 t. w  przyw ozie, natom iast 
na  linię G d y n ia—H avre  (obsługującą d o d a t­
kowo rów nież linię G d y n ia—Londyn) 137 t. 
tow arów , w  ty m  84 t. w  eksporcie i 53 t. w  im ­
porcie. L in ia G dyn ia  — H avre, fu n k c jo n u ­
jąca  głównie jako  pasażerska, z dw om a od jaz­
dam i w  m iesiącu, przew iozła w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  732 pasażerów  i em igrantów .

Statki towarzystwa Gdynia — Ameryka 
Linie Żeglugowe S. A, przew iozły  w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  5.137 pasażerów  oraz 15.537 
t. tow arów , wobec 2.047 pasażerów  i 2.560 t. to­
w arów , obliczonych dla lipca  ub. roku  bez 
linii pa lestyńsk ie j i s ta tków  frach tow anych . 
N iem niej w zrost przew ozów  jest tu imponu ją ­
cy. Ogółem  przew ieziono w ru ch u  w yjścio- 
w ym  2.362 pasażerów  i 8.049 t. towarów7 eks­
portow ych, w  ruchu  w ejściow ym  2.468 p asa ­
żerów  i 7.479 t. tow arów  im portow ych, oraz 
w  przew ozach m iędzy  portam i zag ran icy  307 
pasażerów  i 9 t. drobnicy.

Na linii pólnoeno-amerykańskiej p rzew ie­
ziono 2.469 pasażerów  i 3.789 t. tow arów  (VII 
1937: 2.047 pas. i 2.560 t. tow arów ). Na linii

tej ruch  w yjściow y d a ł 1.216 pasażerów  i 1.257 
t. tow arów , w ejściow y 846 pasażerów  i 2.523 t. 
tow arów , przew ozy m iędzy A m eryką Północ­
ną a K openhagą 307 pasażerów  i 9 t. drobnicy.

P rzew ozy linii tegoż to w arzy s tw a  na  linii 
Gdynia — porty Zatoki Meksykańskiej (statki 
zaw ija ją  w  tam tą  stronę rów nież do Nowego 
Yorku, w spó łp racu jąc  z lin ią  północno-am ery- 
k ań sk ą  tegoż tow arzystw a) dały  8.499 t. ład u n ­
k u  w  ty m  4.673 t. eksportow ego i 3.826 t. im­
portow ego (w roku  ubieg łym  przew ozów  tej 
lin ii jeszcze nie notow aliśm y).

Na linii południowo-amerykańskiej dodat­
kow o frach tow anych  sta tków  (odjazdów  
i p rzy jazd ó w  do Gdyni) n ie  było, toteż cała 
poniższa s ta ty s ty k a  p rzy p a d a  na  jeden  odjazd  
„K ościuszko" i jeden  p rzy ja zd  „Pułaskiego". 
S ta tk i te  przew iozły  razem  1.130 pasażerów  
i 2.388 t. tow arów , w tym  712 pasażerów  i 1.268 
ton  tow arów  na  w yjśc iu  oraz 418 pas. i 1.120 t. 
tow arów  na  w ejściu. N ależy zaznaczyć, że 
ta k  się złożyło, że w  roku  ubiegłym , w  lipcu 
na  lin ii tej nie było żadnego p rzy jazdu , ani od­
jaz d u  s ta tk u  pasażerskiego z G dyni.

Na linii palestyńskiej nie no tow anej w  n a ­
szej s ta tystyce  w  lipcu  ub. ro k u  przew ieziono 
1.538 pasażerów  i 861 t. tow arów , w  tym  434 
pasażerów  i 851 t. tow arów  na w yjściu , oraz 
1,104 pasażerów  i 10 t. tow arów  na  w ejściu. 
C h a rak te ry s ty czn ą  d la tej linii ostatnio jest 
p rzew aga ru ch u  wejściowego pasażerów  Ido 
C onstancy) nad  ich ruchem  w yjściow ym  z te ­
goż portu , p rzy  rów noczesnej, jeszcze bardz ie j 
ch a rak te ry sty czn e j nadw yżce w yw ozu tow a­
rowego n ad  przyw ozem .

Statki Polsko-Skandynamskiego Towarzy­
stwa Transportowego (Polskarob) przew iozły 
w lipcu 55.883 t. w ęgla (VII 1937: 45.635 t.), 
w  tym  eksportowego, przez G dynię  48.700 ton 
(VII 1937: 42.979,5 t.), oraz m iędzy portam i za­
g ran icy  7.183 t. (2.655,5 t.) P rzew ozy te b y ły ­
b y  jeszcze w yższe, gdyby  jeden ze sta tków  to­
w arzystw a nie woził przez cały  m iesiąc (s/s 
„R obur V" — 4 podróże do Gefle) w yłącznie  
koksu, co zm niejszyło jego przew ozy o 20%, 
gdyż, jak  w iadom o, koks w  ty m  stosunku do 
w ęgla jest m niej ładow ny.

Węgiel eksportow y poszedł: do Szwecji 
28.838 t., do D a n ii 13.003 {.. do H olandii 7.300 t., 
do Belgii 6.742 t. O dbyto  19 podróży  z ład u n ­
kiem  i zawieziono węgiel i koks z G dyn i do 
portów : Vesteras (5 razy), G efle (4 razy), do 
A arluis, Oslo. G óteborga, Slite, K openhagi, 
R o tterdam u, A m sterdam u, Slem m estad. W ę­
giel zagran iczny  przew ieziono: z M ethil do Ko­
penhagi i z D erw en thaugh  rów nież cło K open­
hagi. Ja k  już  zaznaczone zostało na w stępie 
s/s „R obur VII I", jako  p ią ty  sta tek  tow arzy ­
stw a, służący  d la ru ch u  eksportow ego do po r­
tów  zagranicznych , w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  rozpoczął sw ą służbę.
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WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
POSIEDZENIE KOMISJI POROZUMIEW AW ­

CZEJ SAMORZĄDÓW GOSPODARCZYCH  
WOJ. POMORSKIEGO W TORUNIU.

D n ia  25 sierpn ia  rb. odbyło się w T orun iu  
posiedzenie Kom isji Porozum iew aw czej Sam o­
rządów  G ospodarczych  woj. Pom orskiego, re ­
p rezen tow anych  przez Izbę Przem ysłow o- 
H andlow ą, Izbę Rolniczą oraz Izbę Rzem ieśl­
niczą. N a po rząd k u  obrad  by ł zgłoszony przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w G dyni re fe ­
r a t  o o rgan izacji eksportu  ziem niaków , w ska­
zu jący  na  n iedostateczny  u d z ia ł Polski w  ek s­
porcie tego a rty k u łu  w  stosunku do m ożliw oś­
ci p ro d u k cy jn y ch  oraz om aw iający  u sp ra w ­
n ien ie  o rgan izacji hand low ej tego eksportu .

Po ożyw ionej dyskusji uchw alono pogłę­
b ić stud ia, zm ierzające do zajęcia się tym  p ro ­
blem em , p rzy  czym  zarów no Izba Przem ysło­
w o-H andlow a w G dyn i ja k  i Izb a  Rolnicza 
w  T orun iu  m ają  na  następnym  posiedzeniu 
w ystąp ić  z konkretnym i w nioskam i. N astęp ­
n ie om aw iano m ożliwości eksportu  cebuli do 
A nglii oraz uzgodniono opinię w  spraw ie  sk ła ­
dn ic  sp rzedaży  w yrobów  m łynarsk ich . W  koń­
cu rozpatrzono dezydera ty  Izb y  R zem ieślni­
czej odnośnie reo rgan izacji In s ty tu tu  Rze­
m ieślniczego w k ie ru n k u  zw iększenia zasięgu 
w spó łp racy  z przem ysłem , oraz om ówiono 
sp raw y  przem ysłu  ludowego i chałupniczego.

Z ram ien ia  Izby  Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyn i w  posiedzeniu w zięli udział: W icedy­
rek to r  Poseł T. M archlew ski oraz R eferen t d la  
sp ra w  eksportu  W. K albarczyk .

USTALANIE CEN N A  ARTYKUŁY PIERW SZEJ 
POTRZEBY.
W  num erze 60/38 D zienn ika  U staw  Rze­

czypospolitej Polsk iej została ogłoszona u staw a 
z dnia  5 sierpn ia  b r. o zabezpieczeniu  podaży  
przedm iotów  pow szedniego uży tku .

U staw a ta  upow ażn ia  M inistra  R olnictw a 
i R eform  R olnych do w y d aw an ia  rozporządzeń  
w  celu zabezpieczenia należytego zaopatrzen ia  
ry n k u  w  tow ary  pow szedniego u ży tk u  oraz 
w celu p rzeciw dzia łan ia  nadm iernej zw yżce 
cen. —

W  ty m  celu u staw a  upow ażn ia  M inistra 
R oln ictw a i R eform  R olnych do w y d aw an ia  
rozporządzeń  o m agazynow aniu  i u jaw n ian iu  
zapasów  przedm iotów  pow szedniego u ży tk u  
o u jaw n ian iu  cen na  te  a rty k u ły  w e w szy­
stk ich  przedsięb iorstw ach  itp . o raz regulow ać 
ceny p rzetw orów  zbóż chlebow ych, m ięsa i jego 
p rze tw orów  i ceny detaliczne n a f ty  i węgla.

P raw o  w yznaczan ia  cen na  te a r ty k u ły  
może M inister p rzekazać  W ojew odom , ci z ko­
lei pow iatow ym  w ładzom  adm in istrac ji ogólnej 
lub  prezyden tom  m iast w ydzielonych. P odsta ­
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wę w yznaczan ia  cen da ta licznych  będą s tano ­
w ić ceny hu rtow e i pó łhurtow e, u sta lane  przez 
M inisterstw o P rzem yślu  i H and lu  oraz koszty 
produkcji i gospodarczo usprawiedliwione 
koszty wymiany.

M inister R oln ictw a i R eform  R olnych sko­
rzysta ł ju ż  ze swoich ustaw ow ych  u p raw n ień  
i w ydał rozporządzenie w ykonaw cze do te j u- 
s taw y  o regulow aniu  cen przetw orów  zbóż 
chlebow ych, m ięsa i jego p rze tw orów  (Dz. U. 
60/38 poz. 4-66) i o regu low aniu  cen detalicznych  
n a f ty  i w ęgla (Dz. U. 60/38 poz. 467). Na pod­
staw ie tych  rozporządzeń do w yznaczan ia  cen 
na  p rze tw o ry  zbóż chlebow ych, m ięsa i jego 
p rze tw orów  oraz n a fty  i w ęgla są upow ażnien i 
wojew odow ie, k tó rzy  u p raw n ien ia  te  mogą 
p rzekazać  w  części lub  w  całości w ładzom  a d ­
m in istracy jnym .

Jednym  słowem  regulow anie cen tych  
a rty k u łó w  będzie spoczyw ać na  adm in istrac ji 
państw ow ej i m iejskiej (w m iastach  w ydzie­
lonych) .

Władze te będą wyznaczały ceny na pod­
stawie opinii Komisyj Cen. Kom isje te będą 
sk ładać  się z przew odniczącego i ich zastępców , 
m ianow anych na w niosek w łaściw ych izb p rze ­
m ysłow o-handlow ych, ro lniczych i rzem ieśln i­
czych. K om isje te będą u tw orzone w każd y m  
pow iecie i m ieście w ydzielonym  a nadto  będzie 
w ytw orzona specjalna kom isja w ojew ódzka. — 
Pobieran ie  lub  żądanie  cen  w yższych  od u s ta ­
lonych przez w ładze p rzy  pom ocy w spom nia­
nych  K om isyj jest zagrożone k a rą  aresztu  do 3 
m iesięcy i g rzyw ną do zł 3.000.

Z chw ilą ogłoszenia tej u s taw y  i rozporzą­
dzeń, s trac iły  sw ą moc p raw n ą  daw ne p rzep i­
sy, w ydane  w te j m ierze, a zw łaszcza p rzes ta ­
rza ła  u staw a  z 1920 r. o zw alczaniu  lichw y 
w ojennej, (w)

W SPÓŁDZIAŁANIE ORGANIZACYJ ROLNI­
CZYCH Z WOJSKIEM W ZAKRESIE DO­
STAW.

Z in ic ja ty w y  Szefostw a In ten d en tu ry  w  
T orun iu  odbyła  się w  Pom orskiej Izbie Rolni­
czej pod przew odnictw em  D y rek to ra  inż. Jó­
zefa B uczka w ie lka  konferencja  w  spraw ie  
usta len ia  zasad w spółdzia łan ia  o rgan izacy j 
ro ln iczych  z w ojskiem  w zakresie  dostaw  p ro ­
duk tów  ro lnych  d la  w ojska.

Po w y czerpu jącym  referacie  Szefa In te n ­
d e n tu ry  p. podpłk . D rew niaka, oraz N aczelni­
k a  W ydzia łu  m gr. J. G łębow icza, w yw iąza ła  
się szeroka dyskusja , k tó ra  w  w yn ik u  dopro­
w adziła  do stw ierdzen ia  w zajem nego zgodne­
go w spó łdzia łan ia  ro ln ic tw a z w ojskiem  p rzy  
dostaw ach zboża w  ubieg łym  roku  gospodar­
czym. oraz do nakreślen ia  p lan u  w spółdziała­



n ia  w  b ieżącym  roku  gospodarczym . N a szcze­
gólną uw agę zasługu je  zgodność poglądów  In- 
ten d en iu ry  i Pom orskiej Izb y  Rolniczej n a  ko ­
nieczność dokonyw ania  obrotów  zbożem  za po­
średnictw em  G iełdy  Zbożow o-Tow arow ej oraz 
ośw iadczenie In ten d en tu ry , że w artość pozy­
ty w n ą  posiada ją  d la  n iej no tow ania  giełdowe, 
przedstaw ia jące  fak tyczne  transakcje , a nie 
no tow ania  o rien tacyjne.

Po usta len iu  szeregu w y tycznych  i udzie­
leniu w y jaśn ień  ze strony  w ojska, P rzew odni­
czący zam knął posiedzenie, dz ięku jąc  w ojsku  
za in ic ja tyw ę odbycia  tej konferencji.

MODELE PRZECHOW ALNI GOSPODARSKICH
DLA W YSTAW  ROLNICZYCH.
W  B iurze K om itetu  C hłodn ictw a zn a jd u ­

ją  się m odele czterech ty p ó w  przechow aln i na  
25 ton  owoców, k tó re  skonstruow ane są spe­
cja ln ie  w  celach dydak ty czn y ch  oraz d la d e ­
m onstrow ania  ich na  w ystaw ach  rolniczych. 
K om itet chętnie w ypożycza pow yższe m odele 
zain teresow anym  Izbom  tery to ria ln y m  n a  w y ­
s ta w y  i z jazdy  rolnicze pod  w arunk iem  po­
k ry c ia  przez zain teresow anych  kosztów  p rze ­
syłki m odeli o raz zw ro tu  ich w  stan ie  n ie­
uszkodzonym .

Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

H ANDEL ZAGRANICZNY ŁOTWY  
W I KW ARTALE 1938 R.

W edług sta ty styk i, ogłoszonej w ostatn im  
num erze „L atv ian  Econom ic R eview “ obrót 
h and low y  Ł otw y z zagran icą  w  I k w arta le  br. 
p rzedstaw ia ł się następu jąco  (w ty siącach  ła- 
tó w ):

I —III  1938 r. I —III  1937 r.
Im port 51.391 38.692
E ksport 41.596 39.182
O gólny  obró t 92.987 77.874

saldo — 9.795 +  490

Im port więc w zrósł o blisko 33 %, gdy  w y ­
wóz ledw ie o 6 %, co w  w y n ik u  dało dość duże 
ujem ne saldo handlow e — 9,8 mil. łatów . P od­
kreślić  w reszcie w y p ad a  ogólny w zrost obro­
tów  z zagran icą  o blisko 20%. O becny  u jem ­
ny  b ilans hand low y  jest rezu lta tem  nagrom a­
d zen ia  się rezerw  dew izow ych z roku  ubiegłe­
go oraz bardzo  libera lne j po lityk i przyw ozow ej 
rządu . G w ałtow ny w zrost im portu  z Niemiec 
tłum aczyć należy  kom pensacją  za duże zak u ­
p y  niem ieckie, jak ie  m iały  m iejsce pod  koniec 
ubiegłego roku.

W zrosło też saldo u jem ne ze S tanam i Zje­
dnoczonym i do 3,7 m iliona ła tów ; u jem ne sal­
do w y k azy w ała  Ł o tw a z Polską, a także  ze 
Szw ecją, B ułgarią , G recją, T u rc ją , Belgią, W ło­
cham i itd.

N a czele państw , z k tó rym i Ł otw a m iała  
dodatn i b ilans hand low y  kroczy ła  A nglia (sal­
do 13 m ilionów  łatów ), d a le j kolejno F ran ­
cja, Z. S. S. R., H olandia, F in lan d ia  i inne. A n­
glia więc b y ła  w  okresie spraw ozdaw czym  głó­
w nym  kupcem  Łotw y, za n ią  szły N iem cy. 
O ba te  p ań s tw a  w spółzaw odniczą ze sobą na 
ry n k u  ło tew skim  od dłuższego czasu. U dział 
Niemiec w zrasta  i w ynosi obecnie p raw ie  35% 
obrotu handlow ego Łotw y, podczas gdy  A n­
glii ty lko  30%.

O w zrasta jącym  zain teresow aniu  się w y ­
m ienionych dw óch pań stw  Ł otw ą św iadczą li­

czne w ycieczki i m isje handlow e. W R ydze b a ­
w iła  ostatnio w ycieczka kupców  niem ieckich, 
a w  lipcu  k u p c y  angielscy zw iedzili szereg w y ­
tw órn i łotew skich.

A nglia zak u p iła  w  Łotw ie za około 18 'm i­
lionów  łatów  tow arów . Są to a r ty k u ły  spo­
żyw cze: masło (5,9 mil.), bekony  (0,9 mil.), ja ­
ja  (5,28), poza tym  len  (4 mil.), drzew o, deski, 
forn iery , części sk rzynek  (5,5 mil.), inne to w a­
ry  (0,5 mil.)

N iem cy sprow adziły  za 10,5 m ilionów  ła ­
tów. G łów nym  arty k u łem  zak u p u  b y ły  żyw e 
św inie i p rosiak i (3,5 mil.), masło (2,5 mik), 
drzew o—  przew ażnie  półobrobione — (2 mik), 
nasiona  (1 mil.) inne 0,4).

Zw rócić trzeb a  p rzy  tym  uw agę, że A nglia 
p łac iła  za bekony  przeciętn ie 1,98 ła tów  za 
1 k g  (100 łatów  — ok. 104 zł), gdy  N iem cy p ła ­
ciły  za św inie p rzeciętn ie  0,98 ła t za 1 kg. Ko­
rzystn ie jsze  za to ceny za masło uzyskała  Ło­
tw a  od Niemiec — 2,58 łat. za 1 kg, podczas 
gdy  A nglia p łac iła  2,2 łat. za 1 kg.

P olska sprow adziła  p ap ie r pakow y, gaze­
tow y  i nieco a rty k u łó w  chem icznych — razem  
za 0,2 m iliona łatów .

Na ogół biorąc, w h an d lu  zagran icznym  
Ł otw y za I k w a rta ł br. w zrósł przede w szy­
stk im  eksport m asła, o 100% w porów naniu  
z I k w arta łem  1937 r„ a ja j  p raw ie  dziesięcio­
kro tn ie  (z 31 to n  na 355 ton). S pad ł za to eks­
po rt surow ców  i a rty k u łó w  półobrobionych 
(skóry, nasiona, d rzew o z w yj. celulozy) i to 
zarów no jeżeli chodzi o w agę (16%), ja k  i w a r­
tość (25%). T łum aczy  się to zarów no w strze­
m ięźliw ością obcych ry n k ó w  w czyn ien iu  za­
kupów , ja k  i pow ażnym  spadkiem  cen. E ks­
po rt gotow ych w yrobów  u trzy m y w ał się na 
tym  sam ym  poziom ie. W zrósł nieco eksport 
tek tu ry , farb , obuw ia gum owego itp., zm niej­
szył się natom iast w yw óz pap ie ru , pudełek  
do zapałek, k le ju  rybnego, p rzędzy  ln ianej.

Im port łotew ski posiadał tę sam ą s tru k tu ­
rę co w  ro k u  ubiegłym . N a p ierw szym  m iej­
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scu kroczą tu  N iem cy, k tó re  dostarczy ły  za
2,3 mil. ła tów  m aszyn przem ysłow ych i m oto­
rów , za 3 mil. naw ozów  sztucznych, za 2 mil. 
w ęgla i koksu, za 0,6 mil. tk an in  baw ełn ianych , 
za ty leż farb , kw asów  innych  za 5 milionów.

A nglia znow u zao p atry w ała  Łotw ę w tk a ­
n in y  baw ełn iane  (1 mil. łatów ), węgieł (0,8 
mil.), wełnę: czesaną (0,5 mik), su row ą (0,3 
mil.) i odpadki w ełniane (0,5 mik), węgiel 
(0,8 m ik), śledzie (0,3 mik), m aszyny rolnicze 
(0,3 mil.), to w ary  inne (1,5 mik)

Polska dostarczała  przede w szystk im  w ę­
gla za 1 m ilion łatów  i nieco a rtyku łów  ro ln i­
czych za 0,1 m iliona łatów .

Bliższa analiza  im portu  łotew skiego w y ­
k a z u je  ciekaw e zm iany. S pad ł m ianow icie im ­
po rt a rty k u łó w  spożyw czych (zboże, śledzie) 
o 25%, w zrósł za to znacznie (o ca 45%) p rzy ­
wóz surow ców  i półsurow ców  (128.000 ton 
w artości 20,2 m iliona łatów ) oraz a rty k u łó w  
gotow ych (18.762 ton w artości 26,1 m iliona ła ­
tów). Zwrócić trzeba  uw agę na znaczny w zrost 
p rzyw ozu  w ęgla, n a fty , benzyny, m aszyn róż­
nego rodza ju  i sam ochodów. Stoi to w  bezpo­
średnim  zw iązku  z zam ierzoną rozbudow ą 
w łasnego przem ysłu . Podobnie bowiem  jak  
Polska — Ł otw a inw estu je  znaczne sum y 
w uprzem ysłow ieniu  k ra ju . O ile jeszcze w  ro­
k u  1936 w  5.565 zak ładach  pracow ało  101.000 
robotników , to w roku  1937 w 5.717 zak ładach  
za trudn iano  już  120.000 robotników . W zrosła 
też  znacznie siła napędow a zakładów  p rzem y­
słow ych — do 194.000 H P. N ajw ięcej robot­
n ików  za tru d n ia ł przem ysł żelazny i m etalo­
w y  (400 zak ładów  — 17.200 robotników ), che­
m iczny (17% robotn.), ceram iczny (17%), p a ­
p iern iczy  (4%). Podkreślić  trzeba  fak t zało­
żenia w  lipcu  rb. p rzy  poparciu  państw a, no­
w ej fab ry k i m aszyn, a  zarazem  i stoczni „Tas- 
m are“ S. A. W  p ierw szym  okresie sw ej dz ia­
łalności fab ry k a  zacznie w y rab iać  m aszyny 
ro ln icze tak , iż im port ich będzie n a jp raw d o ­
podobniej niedługo w strzym any .

R ozbudow uje się rów nież przem ysł tek s­
ty ln y  (obecnie p rzep row adza się p róby  nad  
m ateria łam i z kazeiny  na zasadach włoskich), 
przem ysł obuw niczy, b u d u je  się fab ry k ę  m a­
teriałów  izolacyjnych. O prócz tego zm oderni­
zow ano wiele zakładów  już istniejących.

Rów nocześnie w celu zm niejszenia p rzy ­
w ozu w ęgla p rzep row adza  rząd  p ropagandę 
za in ten sy fik ac ją  zużycia torfu . U rządza  się 
specja lną  w ystaw ę w W indaw ie a naw et „dni 
tó rfu “ .

Rów nocześnie zaś p rzystąp iono  do in ten ­
sy fikac ji p rodukcji rolnej, sp row adzając  w  ro ­
k u  b ieżącym  dużo naw ozów  i m aszyn ro ln i­
czych.

S tw ierdzić trzeba, że Ł otw a wchodzi rze­
czyw iście w  now ą epokę, zm ieniając gw ałtow ­
nie sw ą s tru k tu rę  gospodarczą n a  przem ysło­

w o-rolniczą, idąc za w skazaniam i F ry d e ry k a  
L ista. Z d rug ie j strony  rząd  łotewski konse­
kw entn ie  rozbudow uje stosunki handlow e z in­
nym i państw am i. W  k w arta le  sp raw ozdaw ­
czym  zaw arto  tra k ta ty  handlow e z G recją, 
T urc ją , R um unią i clearing z N iem cam i. N a­
stępnie um ow ą polsko-łotew ską p rzep row a­
dzono obniżkę cła na pew ne tow ary  im por­
tow ane (Dz. U. R. P. N r 26, z r. 1938).

N a podkreślenie zasługuje rów nież u e la ­
stycznienie po lityk i handlow ej, k tó ra  nie h a ­
m uje rozm achu inw estycyjnego restrykcjam i. 
P rzeciw nie, rozporządzeniem  z dn ia  15 Y II 
1938 r. m ożna sprow adzać bez zezw olenia Ko­
m isji D ew izow ej następu jące  tow ary : nasiona 
buraczane, tra n  m edycynalny , kredę nieobro­
bioną, m orfinę, kokainę, rów nież szczepionki, 
fa rb y  do m asła, w yroby  d rukarsk ie , nożyce 
i noże rzem ieślnicze, części fortep ianow e i or­
ganowe, in strum en ty  m uzyczne, przedm ioty  
sz tuk i itp . Pod koniec jed n ak  tego roku, o ile 
nie zm niejszy się po żniw ach u jem ne saldo 
handlow e, K om isja D ew izow a podobno m a za­
m iar zm niejszyć k o n tyngen ty  przyw ozow e.

N a zakończenie stw ierdzić trzeba, że 
ud z ia ł Polski w  życiu  gospodarczym  naszego 
sąsiada jest zby t skrom ny. O ile Polska nie 
może zw iększyć swego p rzyw ozu  z Łotw y ze 
względu na podobną do  łotew skiej s tru k tu rę  
gospodarczą, o ty le  sto ją p rzed  polskim i eks­
porteram i nowe m ożliwości w yw ozow e: m ate­
ria łów  pędnych, naw ozów  sztucznych, w y ro ­
bów  m etalow ych, p rzędzy  i tkanin , sztucznego 
jedw abiu . Do czasu rozbudow ania  w łasnego 
przem ysłu , m oglibyśm y zaopatryw ać  Łotw ę 
w nasze m aszyny  rolnicze, sztuczne w łók­
na itp.

SZWECJA SZERMIERZEM IDEI WOLNOŚCI 
HANDLOW EJ.

Podczas obiadu, w ydanego przez M iędzy­
narodow ą Izbę H andlow ą w Now ym  Yorku na 
cześć szwedzkiego następcy  tronu, księcia G u ­
staw a A dolfa, dostojny gość wygłosił dłuższe 
przem ów ienie, podczas k tórego m. in. zazna­
czył:

„Zdajem y sobie w szyscy spraw ę z w ielkie­
go dzieła, dokonanego przez M iędzynarodow ą 
Izbę H andlow ą dla sp raw y  w olnych i zdro­
w ych  stosunków  hand low ych  ogólnośw iato­
w ych. W  duchu  w spółpracy , m iędzynarodo­
wego koleżeństw a, chciałbym  to nazw ać. Izba  
ta  k o n tynuu je  swe dzieło błogosławione w tym  
okresie tak  ciężkim , jak i p rzeżyw am y po w oj­
nie św iatow ej".

„Szw ecja zawsze w yznaw ała  zasadę jak  
najm niejszych , o ile możności, b arie r handlo­
w ych. je s t  to całkiem  na tu ra lne , zw ażyw szy, 
że Szw ecja zależna jest głów nie od ry n k ó w  za­
granicznych . O becnie eksport jest tylko środ­
kiem  do celu — m y sprzedajem y za granicę,
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bo m usim y k upow ać  ze źródeł obcych. Zdro­
w y  rozsądek  w skazu je , że jeżeli chce się sp rze­
dać, to trzeb a  k u p ić 11.

„W iele z dzisiejszych niepokojów  w św ię­
cie p rzyp isać  należy nieoględnej res trykcy jnej 
po lityce handlow ej. W  zw alczaniu  tych  ten-

NOWE STATKI POLSKIE M/S „SOBIESKI"
I S/S „LIDA".
D nia  25 sierpn ia  br. nastąp iło  w  stoczni 

angielskiej „N ep tune“ w  New C astle  011 T yne 
spuszczenie n a  wodę nowego m otorow ca „So­
biesk i1', należącego do G dyn ia  -— A m eryka Li­
n ij Żeglugowych. S ta tek  ten za insta low any  zo­
stanie na  lin ii po łudniow o-am erykańskiej.

W  te j sam ej stoczni dn ia  26 sierpnia br. 
spuszczony został s/s „L ida", na leżący  do P o l­
sk o -B ry ty jsk ie g o 1 T ow arzystw a O krętow ego. 
S ta tek  ten  p rzeznaczony zostanie do przew o­
zów  drzew a.

M/S „ROZEWIE" W KŁAJPEDZIE.
Pod koniec sierpn ia  br. zaw inął do po rtu  

litew skiego K ła jpeda  m/s „Rozew ie61, k tó ry  za­
ładow ał tam  tran sp o rt 42 koni, p rzeznaczo­
nych  do Szwecji. P ra sa  litew ska no tu jąc  ten 
fa k t zaznacza, że jest to p ierw szy  polski s ta ­
tek  handlow y, k tó ry  w p ły n ą ł do po rtu  k łaj- 
pedzkiego, po unorm ow aniu  stosunków  pol­
sko-litew skich.

N ależy przypom nieć, że w r. 1936 zaw inął 
do K ła jpedy  m/s „P ionier I “, k tórego pobyt 
w  porcie litew skim  w yw ołał w ów czas w ielką 
sensację.

S/S „WISŁA" N A  LINII LEW ANTYNSKIEJ.

Z uw agi na w zrost przew ozów  tow aro­
w ych m iędzy G dyn ią  i G dańsk iem  a portam i 
Bliskiego W schodu, tow. „Żegluga Polska" 
u trzy m u jąca  reg u la rn ą  kom unikację  n a  linii 
lew an tyńsk ie j m otorow cam i „L ew ant" i „Le- 
ch istan", postanow iła ostatnio jako  dodatkow y 
statek , uruchom ić na  te j linii parow iec 
„W isła11.

ZIMOWA PODW YŻKA FRACHTÓW DO POR­
TÓW BAŁTYCKICH.
„D eutsche Y erkehrs N achrich ten11 p odają  

n astęp u jącą  listę podw yżek zim ow ych do f ra ­
ch tów  reg u la rn y ch  z H am burga  i B rem y do 
po rtów  ba łtyck ich  oraz, z m ałym i zm ianam i 
co do term inów , z A ntw erpii. Co się tyczy  L u ­

dency j restrykcy jnych , w  p rac y  d la  wolnego 
i zdrow ego h an d lu  m iędzy narodam i św ia ta  
M iędzynarodow a Izba  H andlow a oddała swe 
nieocenione usługi nie ty lko  handlow i, ale ta k ­
że i sp raw ie m iędzynarodow ego pokoju  i p rz y ­
jaźni".

beki i Szczecina pism o p rzypuszcza, że tam  
będą obow iązyw ały  osobne przepisy . P rzy  
z a ład u n k u  będzie się doliczało w  okresie zi­
m ow ym  :
do Polski

G dańk, G dynia, N eiifahrw asser
od 15 XI do 31 I I I .................................... 15%

do Finlandii
H elsinki, Abo, W iborg, K otka. Raum o,
M antyluoto
od 15 X do 31 X I I ........................25%
od 1 I do 31 I I I ........................50%
od 1 IY do 30 IV . . .  .................... 25%

W asa, Y xpila, T oppila  (Uleaborg)
od 1 X do 30 XT  ................................ 25%
od 1 X II do 31 I I I ...................................50%
od 1 IV do 30 I V ....................................25%

do Estonii
T allinn  (Reval)
od 15 X do 31 X I I ........................25%
od 1 I do 31 I I I ........................ 50%
od 1 IV do 30 I V ...................................25%

do Łoimy 
R yga
od 15 XI cło 31 X I I .................................... 25%
od 1 I do 31 I I I .................................... 40%
od 1 IV do 15 I V ................................... 25%

do Szmecji
Malino, Trelleborg, Ystad, S im rieham n,
A hus, Solveborg, C arlsham n, R onneby,

K arlsk rona 
od 1 X II do 15 I I I  . . . . . . . .  .25%
K alm ar, W estervik. O skarsham n, 
N orrkóping
od 15 XI do 31 I H .................................... 25%

Z BAŁTYCKIEGO RYNK U TRAMPOWEGO.

M alejący p opy t na  n iek tó rych  ry n k ach  
frach tow ych , choć nie zaciążył jeszcze n a  w y ­
sokości frach tów , w yw ołał jed n a k  znaczny 
spadek  za trudn ien ia  sta tków , k tó ry  szczegól­
n ie do tknął p aństw a skandynaw skie , dyspo ­
nu jące  — ja k  w iadom o — najw iększą  flotą 
tram pow ą. Stoi to w  zw iązku  ze specyficzną

WiADOMOSCi
MORSKiEl
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sy tu a c ją  na ry n k u  tram pow ym . O ile na 
W schodzie istn ieje  jeszcze pew ien p o p y t na 
ry n k u  frach tow ym  w  zw iązku  z eksportem  
zboża sowieckiego, o ty le  z La P la ta  sygnali­
z u ją  bardzo  dużo uw iązanego tonażu. Rów­
nież ry n ek  pó łnocno-am erykański nie w y k a ­
zuje zbytniego ożyw ienia.

W  portach  szw edzkich było unieruchom io­
nych  per dn. 1 sierpn ia  rb. 75 sta tków  o łącz­
nej pojem ności ca. 225.000 ton, czyli około 11% 
całego tonażu szwedzkiego, w  p o rtach  no rw e­
sk ich  niew iele m niejsza ilość s ta tków  o po­
jem ności ca. 420.000 t. co stanow i ok. 7 % całe­
go tonażu, w  ty m  połow a tankow ców , w d u ń ­
skich po rtach  44 s ta tk i o pojem n. ca 93.257 i ,  
w  fińsk ich  po rtach  9 sta tków  o pojem ności 
około 25.000 t., w  ło tew skich 8 s ta tk ó w  o po­
jem ności około 25.000 t., w  estońskich 10 s ta t­
ków  o pojem ności około 10.000 t.

Ogólnie więc unieruchom iony tonaż flo ty  
hand low ej w yżej w ym ienionych k ra jó w  sięga 
cy fry  około 800.000 ton.

N a specja lną  uw agę zasługuje stałe zw ię­
kszan ie  się liczby  tram pów  drzew nych, k u rsu ­
jący ch  dotychczas na  B a łty k u  i M orzu Białym , 
co n iew ątp liw ie  w yw oła pew ne zaburzen ie  
i ew en tualną  obniżkę na  tu te jszym  ry n k u  
frach tow ym .

P ierw sze o b jaw y  da ły  się już  zauw ażyć 
n a  ry n k u  gdańskim , gdzie ładow ano ostatnio 
k ilk a  p a r ty  j d rzew a po s taw kach  niższych, niż 
p rzew idyw ała  to K onferencja  B ałtycka, o czym  
donosiła już częściowo p rasa  gospodarcza. N ie­
k tó rz y  jed n ak  arm ato rzy  spodziew ają się oży­
w ien ia  tran sp o rtó w  drzew nych  w  jesieni.

NOW E NORMY PRZEŁADUNKOW E W RYDZE.
Ja k  donosi „L atv ian  Eoonomic R eview “ . 

w y d aw an y  z ram ienia  Łotew skiej Izb y  P rze ­
m ysłow o-H andlow ej, w  ostatnim  czasie doko­
nano refo rm y zw yczajów  portow ych w  Rydze, 
o p iera jąc  je  na  now ych zasadach, zm ierzają­
cych do u sp raw n ien ia  p racy  portu  ryskiego:

Zrew idow ano przede w szystk im  zw yczaje 
p rzy  charte rp a rtiach . M inim alne zw yczajow e 
norm y p rzeładunkow e okazały  się zby t niskie 
w  porów naniu  z norm am i zw yczajow ym i, obo­
w iązu jącym i w  innych  portach , co będąc do ­
b rodziejstw em  dla ba rd z ie j opieszałych, s ta ­
now iło stra tę  dła gospodarstw a narodow ego 
i zm niejszało konkurency jność  portu .

N orm y p rze ładunkow e podniesiono o b li­
sko % dla s ta tków  m niejszych, a */0 d la  w ię­
kszych, co pozw ala  na  p rzyśpieszenie  p rze ła ­
dun k u , da jąc  p rzy  ty m  oszczędność na  czasie 
o k ilkadziesią t godzin.

Skrócono rów nież zw yczajow y term in 
p rzy s tąp ien ia  do ładow an ia  sta tku  od chwili 
zaw iadom ienia o gotowości do załadow ania. 
O becnie, jeżeli zaw iadom ienie nadejdzie  do 
10 rano, okres zaczyna się o 3 po po łudn iu  tego 
samego dn ia  roboczego. Jeżeli natom iast za­
w iadom iono m iędzy godz. 10 a 16, w tedy  p rzy ­

stąp ić  na leży  cło za- i w y ład u n k u  najpóźn iej 
do 8 rano następnego dnia.

W prow adzono rów nież k lauzu lę  „unless 
used  do zw yczajów  portow ych i przedłużono 
czas je j doręczania do 6 po południu .

Z aznaczyć trzeba, że okres gotowości za- 
lub  w y ładunku  s ta tk u  zaczynać się będzie 
obecnie już  od ukończenia  inspekcji celnej.

ROZBUDOW A PORTU FIŃSKIEGO TOPILLA.
M iasto U leaborg zam ów iło ostatnio 2 k ra ­

n y  — 3 i 5-tonow y — dla p o rtu  Topilla, k tó ­
ry  dotychczas k ran ó w  nie posiadał. Rów no­
cześnie w ydzierżaw iono duży  obszar firm ie 
G u lf O il Go. pod zbiorniki d la im portow anych  
pa liw  p łynnych .

OBRÓT TOWAROWY SZCZECINA.
O bró t tow arow y  p o rtu  szczecińskiego w 

p ierw szym  półroczu rb . w ynosił 3,7 mil. ton 
wobec 3,4 mil. ton w  tym że okresie roku u b ie­
głego, b y ł zatem  o 300 tys. ton czyli o 9% w ię­
kszy. W  żegludze śródlądow ej ru ch  tow arów  
w ynosił 1,87 mil. ton  i zw iększył się o 16%.

REKORDOW Y RUCH STATKÓW W PORTACH
NIEMIECKICH.
O gólny ruch  sta tków  w  w ażniejszych  po r­

tach  niem ieckich w  p ierw szym  półroczu 1938 
w ynosił 46 mil. trn . wobec 41,9 mil. trn . w  p ie r­
wszym  półroczu r. ub. i p rzew yższy ł o 15,4% 
tak iż  okres podstaw ow ego roku 192Q. Nie­
m ieckie p o rty  na  M orzu B ałtyck im  w ykazu ją  
zw yżkę o 58,3% w porów naniu  z p ierw szym  
półroczem  1929 r. Szczególnie odznaczyły  się 
p o rty  w  K rólew cu (wzrost o 119%), w  Szcze­
cinie (o 81%) i w  Lubece (o 43%7. N atom iast 
p o rty  M orza Północnego dopiero teraz  p rze ­
w yższy ły  stan  z 1929 r.. a m ianow icie o 6,5%, 
p rzy  czym  Em den w y kazu je  100% zw yżki, 
a B rem a — 16,8%, natom iast H am burg , gdzie 
od 1935 r. ru ch  sta le  się zw iększa, nie osiągnął 
jeszcze poziom u 1929 r. i w ykazu  je ty lko  93% 
s tan u  z 1 półrocza 1929 r.

NIEMIECKA LINIA LEW ANTYNSKA W O PAR­
CIU O TRIEST.
R egu larna  obsługa L ew an tu  sta tkam i nie­

m ieckim i Tow. S chułd t O rien t L ine z po rtu  
w  Trieście w zbudza zrozum iałe zainteresow a­
nie fachow ej p rasy  żeglugow ej. Pow stanie po 
„Ansch1usie“ n iem ieckiej regu la rne j linii w  
oparciu o T riest do obsługi szlaku lew an tyń- 
skiego, do tąd  p raw ie  całkow icie obsługiw ane­
go przez w łoskie tow arzystw a żeglugowe, ro ­
zum iano jako  początek  wzm ożenia w pływ ów  
niem ieckich w tym  porcie, tak  w ażnym  d la  
by łe j A ustrii.

W edług „Scand inav ian  S h ipping  G aze tte“ . 
n iem iecka lin ia  nie p rzy łączy ła  się do um ów  
zaw arty ch  m iędzy arm atoram i w łoskim i i nie 
p rzy ję ła  ich staw ek  frach tow ych , obow iązu ją­



cych  na  M orzu Śródziem nym , tym  niem niej 
jed n a k  w strzym ała  się od w szelkiej po lityk i 
agresyw nej w  dziedzinie staw ek frachtow ych. 
U dzielając tow arzystw u  Schuld t O rien t Line 
zezw olenia n a  eksploatację lin ii lew an tyńsk ie j 
— w ładze niem ieckie postaw iły  w arunek , że 
obsługa ta  nie p rzyczyn i się do w zm ożenia 
k onku renc ji T riestu  w  stosunku do n iem iec­
k ich  portów  M orza Północnego. P odejm ując 
się przew ozów  tow arów , pochodzących z by ­
łej A ustrii i k ra jó w  sąsiednich łub  d la  nich 
przeznaczonych, Schuld t O rien t Line zobow ią­
za ła  się do n ieobniżania  sw ych istawek na  ła ­
dunk i, k ierow ane do T riestu , k tó re  norm alnie 
p o w inny  iść przez H am burg  i Bremę. T ru d ­
no jeszcze przew idzieć, czy T riest odzyska ca­
ły  daw nie jszy  ru ch  tow arów  z okresu  przed  
A nschlusem  łub  czy nie pow staną  nowe linie 
niem ieckie. N ie u lega jed n ak  w ątpliw ości, że 
niem iecka lin ia  lew an ty ń sk a  k o n k u ru je  z w ło­
skim i tow arzystw am i. T ak  np. ta  sam a ko­
penhaska  „Scand inav ian  S h ipping  G azette“ 
sygnalizu je  ostatnio, że tow arzystw o Schuldt 
O rien t Line p racu je  obecnie n ad  zapew nie­
niem  sobie przew ozu ze Suszaku do P a les ty n y  
d rzew a  na  w yrób  opakow ań do owoców, kon ­
k u ru ją c  ty m  sam ym  z w łoskim  tow arzystw em  
„A driatic" , za jm u jącym  się rów nież przew o­
zem d rzew a z Triestu.

1IAPAG A IGRZYSKA OLIMPIJSKIE W 1940 R.

N iem ieckie tow arzystw o żeglugow e H am ­
b u rg  — A m erika zapow iada już  obecnie, że 
zorganizu je  m asowe przew ozy na Ig rzyska  
O lim pijsk ie  w  lipcu  1940 r. w  H elsinkach. — 
D o przew ozów  ze S tanów  Zjednoczonych b ęd ą  
przeznaczone s ta tk i „R eliance" i „St. Louis", 
ze Środkow ej A m eryki — „C ord illera" i „O ri- 
n«oco“, a z E u ropy  „M ilw auke", „ P a tria"  i „Hel- 
goland".

ROZBUDOW A SZWEDZKIEGO PORTU
TRELLEBORG.

D uża  firm a sztokholm ska G. Schiitz za ­
w arła  k o n trak t n a  rozbudow ę p o rtu  w  Trelle- 
borgu . Sum a ob jęta  kon trak tem  w ynosi 261 
tys. kor. P o rt T relleborg odgryw a duże zna­
czenie w  pasażersk ie j kom un ikac ji m orskiej 
ze Szw ecji do Niemiec, gdyż m iędzy Trelle- 
borgiem  a Sassnitz k u rsu ją  k ilka  razy  dzien­
nie t. zw. fe rry  boats.

HOLANDIA PROPAGUJE SZKOLENIE MARY-
NARZY NA ŻAGLOWCACH.

K om isja w yłoniona przez holenderskie to ­
w arzystw a żeglugow e w  sp raw ozdan iu  swoim  
p ropagu je  budow ę dużych  sta tków  żaglow ych, 
p rzeznaczonych  d la  szkolenia oficerów  m ary ­
n a rk i handlow ej. Żaglowce te pojem ności 2,500 
ton służyć m ają  jednocześnie d la przew ozu 
tow arów .

NOW E SUBW ENCJE DLA ŻEGLUGI 
ANGIELSKIEJ.
O d n iedaw na m nożą się w  opinii angiel­

skiej głosy uzasadn ia jące  potrzebę subw encjo­
now ania  żeglugi m orskiej. W  kam pan ii te j 
b io rą  udzia ł rów nież czynn ik i konserw atyw ne, 
n iegdyś przeciwnie w szelkiem u subw encjono­
w aniu . O sta tn i p rzy łączy ł się do te j kam pan ii 
lord Lloyd, osobistość znana  w życiu  po litycz­
nym  Anglii, s tw ierdzając  m iędzy innym i, że 
corocznie rzą d y  innych  państw  w y d a ją  ca 80 
mil. fun tów  n a  subw encje, sk ierow ane tym  sa­
m ym  przeciw  żegludze b ry ty jsk ie j. O becnie 
popiera  akcję subw ency jną  tak że  lord  Essen- 
don, k tó ry  w y k azu je  dysproporcję  m iędzy su b ­
w encjam i udzielonym i ro ln ic tw u  w sum ie 50 
mil. funtów , a  żądanym i dla żeglugi 4 mil.

BUNKROW ANIE W PORTACH W IELKIEJ 
BRYTANII.
W  okresie p ierw szych  6 m iesięcy rb. ok. 

5.271 tys. ton w ęgla zostało dostarczonych  
w  A nglii na  sta tk i, zatrudn ione w h an d lu  za ­
gran icznym  ja k  i na  s ta tk i ryback ie. W  po­
ró w n an iu  z lak i mże okresem  roku ubiegłego 
nastąp ił spadek  w ynoszący prawne 500 tys. ton, 
tj. 8,2 proc., w zrosła na tom iast w  roku  b ieżą­
cym  ilość sp rzedanych  olejów  bunk row ych  
ze 151.017 tys. galonów  do 161.368 tys. galonów , 
tj. 7,6 proc. Ilość sprzedanego w ęgla b u n k ro ­
wego w  p ierw szym  półroczu rb. jest na jn iższa  
od 1921 t . ,  natom iast o lejów  b u nk row ych  n a j­
w yższa d la  okresu  styczeń — czerw iec od 
1934 roku.

WSPÓŁPRACA WŁOSKIEGO PRZEMYSŁU  
BUDOW Y OKRĘTÓW.
W edług ofic jalnej zapow iedzi, na  posie­

dzeniu G łów nej R ad y  A utark iczne j (10 p a ź ­
dziern ika  rb.) m a b y ć  om ówiona m iędzy in ­
nym i sp raw a  u jednosta jn ien ia  i specjalizacji 
stoczni w łoskich. Poprzednio  poczyniono k ro ­
ki d la osiągnięcia ścisłej w spó łp racy  m iędzy 
..Złączonymi Stoczniam i A driatyck im i, a sto­
cznią „A nsaldo" i koncernem  stoczn i: „O dero- 
T ern i-O rlando". W ym ienione stocznie są już  
obecnie kon tro low ane przez I. R. I.. ti. Insti- 
tu to  di R iconstruzione Industria le , k tó ry  po­
siada 51 % ich akcyj.

JUGOSŁOW IAŃSKA FLOTA HANDLOW A.
Jugosłow iańska flo ta  hand low a liczy ła 

p rzy  końcu  lipca  br. 412.490 trb . o sile 12.893 
KM., w  tym  61 sta tków  pojem ności 318.626 trb . 
zdolnych do podróży  dalekom orskich. Załoga 
flo ty  hand low ej liczy ła  32.760 osób.

KONKURENCJA N A  LINIACH POŁUDNIOW O­
AM ERYKAŃSKICH I POŁUDNIOW O­
AFRYKAŃSKICH.
N a osta tn im  zebran iu  dużego angielskiego 

tow arzystw a żeglugowego „Furness, W ithy

19



& Co L td .“ dużo m iejsca poświęcono nielo jalnej 
konkurencji zagranicznej, w  tym  w y p ad k u  
am erykańsk ie j. Chodzi m ianow icie o w spół­
zaw odnictw o subsydiow anej nieekonom icznie 
—zdaniem  żeglugow ców angielskich—żeglugi 
am erykańsk ie j, obsługującej linię południow o­
am erykańską  i po łudn iow o-afrykańską , k tó rą  
to rów nież obsługują s ta tk i tow arzystw a a n ­
gielskiego. Ja k  w y n ik a  z ośw iadczeń uchodzą­
cego za au to ry te t w  angielsk ich  sferach  żeglu­
gow ych — Lorda Essendon, subsyd ia  am ery ­
kańsk ie  w  form ie p łacen ia  przez rząd różnicy 
raz : pom iędzy kosztam i b udow y  tonażu  w k ra ­
ju  i za gran icą, d rugi raz : pom iędzy kosztam i 

ru ch u  am erykańsk ich  to w arzy s tw  żeglugo­
w ych a obcych, d a ją  m ożność tym  tow arzy ­
stw om  obsługiw ania n ieren tow nych linij, 
i s tw arza ją  w a ru n k i un iem ożliw iające obcym  
banderom  pracę  na  zasadach  rentow ności. Że­
glugow cy angielscy nazy w a ją  tego ro d za ju  po­
litykę prow adzoną przez „Kom isję M orską 
PSA .“ „G rossly U n fa ir Policy" dom agając się 
zarazem  pom ocy rządu  angielskiego celem 
przeciw staw ienia  się tej konkurencji.

POŁUDNIOW A AFRYKA W ORBICIE ŻEGLUGI
KRAJÓW EUROPY I AMERYKI PÓŁN.
W  ostatn im  roku  na jko rzystn iejszą  ocenę 

a rm atorów  co clo m ożliwości rozw oju in tere­
sów żeglugow ych posiada A fry k a  Południow a. 
Te optym istyczne horoskopy uw idaczn ia ją  się 
w  polityce dw u  dużych  angielskich  tow a­
rzystw  żeglugow ych — Union C astle  C om pa­
ny i Shaw  Savill & A lbion Line, k tó ry ch  in­
w estycje na  budow ę i p rzeróbkę statków  m a­
jących  obsługiw ać południow ą A frykę, nie po­
s iada ją  zdaniem  p rasy  fachow ej, precedensu 
w  historii sh ippingu. A le nie ty lko  A nglicy 
liczą na rozw ój żeglugi do Południow ej A fry ­
ki, rów nież dużą ilość s ta tków  na  te linie b u ­
d u ją  S tany  Zjednoczone A. P., W łochy, H olan­
dia i S kandynaw ia . W czerw cu poprzednie­
go roku  dla te j linii 62 s ta tk i b y ły  w  budow ie, 
6 w  przeróbce i 25 zakon trak tow anych  na b u ­
dowę. O gólny tonaż tych  sta tków  w ynosił
744.000 p rzew idyw ane koszty  — £ 27,5 mil. 
W  czerwcu bieżącego roku  c y fra  zam ów io­
nych  sta tków  w ynosiła 67, oraz 3 w  przeróbce 
i 28 zakon trak tow anych  na budow ę. O gólny  
tonaż w ynosił 764,4 tys. — przew idyw ane ko­
szty  — £ 30.890 tys. W  ostatn ich  12 m iesią­
cach zostało dostarczonych przez stocznie 36 
sta tków  — 260 tys. ton b tto  (za £ 7.5 mil.) 
w szystk ie d la  h and lu  z P o łudniow ą A fry k ą  
w zględnie z innym i k rajam i np. A ustralią , ale 
rów nież odw iedzającym i p o rty  południow o­
afrykańsk ie .

ROZBUDOW A PORTU W CASABLANCE.
Izba H andlow a w C asab lance  uchw aliła  

p ro jek t rozbudow y po rtu  kosztem 209 mil. fr. 
R oboty  m ają  po trw ać k ilk a  lat. O prócz tego 
m a być zbudow any  kosztem  150 mil. fr. od­
dzielny port d la okrętów  w ojennych.

BRAZYLIA ROZBUDOW UJE SWĄ FLOTĘ
HANDLOW Ą.
U jaw nione zostały ostatnio p lan y  „L łoydu 

Brazylijskiego", w edług k tó rych  m ają  być  d la  
niego zbudow ane: 2 s ta tk i tow arow o-pasażer- 
skie d la linii europejsk iej, m ogące pom ieścić 
100 pasażerów  1 k lasy , 80 —2, 130—3 kl. i 240 
czw artej, da le j cztery  tow arow ce o pojem ności 
8000 ton d la  lin ii po łudniow o-am erykańskiej, 
cztery  s ta tk i — 4,500 ton d. w. d la  żeglugi 
p rzybrzeżnej, d w a sta tk i — 1,600 ton d. w. z po­
m ieszczeniam i d la  pasażerów  dla linii Porto 
A legre — C orum ba.

ROZBUDOW A FLOTY FIANDLOWEJ JAPO NII.
P lan  rozbudow y flo ty  hand low ej Japonii 

obejm uje  7 s ta tków  pasażersk ich  i 11 tow arow ­
ców. M orska lin ia  pocztow a do E u ropy  o trzy ­
m a 3 sta tk i tow arow o-pasażerskie po 16,5 ty s. 
trb . i szybkości 18 w ęzłów ; d la  obsługi linii 
au stra lijsk ie j oddane  zostaną 2 s ta tk i tow aro ­
w o-pasażersk ie po  11,6 tys. trb . i szybkości 17 
węzłów. S ta tk i m ają  rozpocząć pracę na po­
czątku 1940 roku.

ŚWIATOWY TONAŻ PRACUJĄCY.
N a podstaw ie świeżo opub likow anej s ta ­

ty styk i E ło y d s  R egister czasopismo żeglugow e 
„Shipping W orld  sporządziło  ciekaw e zesta­
w ienie p racu jącego  tonażu  św iatow ej flo ty  
hand low ej za osta tn i rok, oraz 5 la t p rzedtem  
(czerwiec 1933). W edług tego zestaw ienia św ia­
tow y tonaż tej kategorii zm niejszył się z 31,5 
mil. ton b tto  do 30,2 mil. ton b tto  czyli o 4,3%. 
Przed 5 la ty  tenże „sp raw ny  tonaż" rep rezen­
tow ał 47,3% w szystkich  parow ców  i m otorow ­
ców św iatow ej flo ty  handlow ej, obecnie ty lk o  
45,1%.

Tonaż b ry ty jsk i zm niejszył się z 11,6 m ik 
ton do 10,8 mil. ton  czyli o 9%, tonaż innych  
pań stw  zm niejszył się z 19,6 mil. ton do 19.5 
mil. ton czyli o 1,5%. R o zpatru jąc  c y fry  spad­
k u  w edług poszczególnych k ra jó w  — zau w a­
żym y duże przesunięcia, jeśli chodzi o posia­
dan ie  tegoż „spraw nego tonażu". M ianow icie 
u b y tek  jego n as tąp ił w Anglii. S tanach  Zjed­
noczonych, F rancji. H olandii i W łoszech, n a ­
tom iast w zrost w  Japonii, N orw egii i to po­
nad  20%, i m niejszy w  Niemczech. Ogółem  
biorąc tych  7 k ra jó w  (z w yłączeniem  Anglii) 
posiada obecnie około 695 tys. ton m niej tona­
żu te j kategorii, n iż  w  1933 r. (spadek o 2,2%). 
Tonaż ten rep rezen tu je  obecnie 49% ogólnego 
tonażu, podczas gdy  w 1933 roku  — 51,1%.

KRYZYS W ŻEGLUDZE A TONAŻ UW IĄZANY.
O dbiciem  złej sy tu ac ji ry n k u  frach tow e­

go, do k tó re j w  d u że j m ierze p rzyczyn iła  się 
d ep resja  n a  k luczow ym  ry n k u  tram pow ym  La 
P la ta , jest w zrost tonażu  uw iązanego. W edług 
osta tn ich  obliczeń angielskich, tonaż u w iąza­
ny  flo ty  św iatow ej wynosi blisko 3 mil. ton.
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Nie obejm uje on jed n ak  cy fr do tyczących  J a ­
ponii, gdzie w  połow ie m aja  b r. w ynosił on już 
840 tys. ton bito . D la  zobrazow ania sy tuacji 
w arto  p rzy toczyć c y fry  w ykazu jące  z jednej 
strony  flotę danego k ra ju , Z drug iej zaś tonaż 
u w iązan y  i stosunek procentow y:

Kraj

W ielka B rytan ii
Japon ia
N orw egia
N iem cy
W łochy
F  ran c ja
H oland ia
Szw ecja
G recja
D ania
S tany  Zjednocz. 
Inne  k ra je

P orów nując  cy fry  tonażu  uw iązanego 
z danym i za ubiegłe k w arta ły , zobaczym y sta ­
le w zrasta jącą  jego ilość, m ianow icie na i s ty ­
cznia b r. w ynosił 1.755 tys. trb., na 1 kw ietn ia  
br. 2.216 tys. trb . a ostatnio ca 3 m iliony trb .

SZYBKOŚĆ STATKÓW, ICH KOSZTY BUDOW Y
A SUBWENCJE.

Powszechnie w iadom o, że luksusow e tra n s ­
a tla n ty k i angielskie czy francusk ie  osiągają 
swe duże szybkości p rzy  n ieproporcjonalnie 
o lbrzym ich kosztach. Toteż rzadko  k iedy  s ta t­
ki tak  szybkie, obyw ają  się bez pom ocy p a ń ­
s tw a  w form ie subsydiów . O becnie w  A nglii 
rozw ażana jest w ysokość subsydium  n a  ten  
cel, p rzy  czym  p rasa  żeglugow a przypom ina, 
że ju ż  w  1902 r. tow arzystw o C u n ard a  o trz y ­
m ało tego ro d za ju  subsyd ia  d la  2 s ta tków  — 
„M auretan ia” i „L usitan ia“ . K om isja u s ta la ­
ją c a  wów czas w ysokość subsydium  stw orzyła

poniższą tabelę d la s ta tków  o szybkości ponad 
20 w ęzłów  do 26 węzłów.

Ogólny tonaż  w  trb. Tonaż <y
(p a ro w c e  i m o to r  ) uw iązan y 7o

17.675.000 420.000 2,4
5.007.000 -- . _
4.613.000 194.000 4,2
4.232.000 42.000 1.0
3.259.000 74.000 2,3
2.881.000 223.000 8.0
2.852.000 6.000 0,2
1.571.000 132.000 8,4
1.889.000 459.000 24,3
1.130.000 47.000 4.0

1 1.404.000 1.348.000 12.0
10.357.000 52.000 0,5

66.870.000 2.997.000 4,5

ość  w węzłach o. t. d. w Ł w H. I \ syd ium  w Ł
20 350.000 19.000 9.000
21 400.000 22.000 19.500
22 470.000 25.500 40.500
23 575.000 30.000 67.500
24 850.000 40.000 110.500
25 1 . 0 0 0 . 0 0 0 52.000 149.000
26 1.250.000 68.000 204.000

PAROWCE CZY MOTOROWCE?
D zia ła jący  w A n g l i iK o m ite t  d la  zb ada­

n ia możliwości zw iększenia u życ ia  w ęgla b u n ­
krow ego rozpisał ankietę  do arm atorów  b ry ­
ty jsk ich , m ającą dostarczyć m ateria łu  do jego 
b ad ań . Z odpowiedzi poszczególnych firm  a r ­
m atorskich w ynika , że obecny m otorowiec 
znacznie p rzew yższa parow iec. Dzisiejsze bo­
wiem  m otorowce nie w ym agają  ju ż  dużo n a ­
p raw  i są rentow niejsze od parow ców , zm u­
szonych ograniczać sw ą hand low ą ładow ność 
ze w zględu na konieczność pom ieszczenia d u ­
żej ilości węgla do napędu. D zięki tej p rze­
w adze nastąp ił duży  rozw ój św iatow ej flo ty  
m otorowej, k tó ra  w ostatn im  np. roku  wzrosła 
wg The M otor Ship o 1,5 mil. fon b ru tto , gdy 
tym czasem  tonaż parow ców  w zrósł ty lko  o 120 
tys. ton b ru tto . W zrost zużycia ropy  zam iast 
węgla, w yw ołu je  duży  n iepokój w  przem yśle 
w ęglow ym  zw łaszcza angielskim . D la  p rzy ­
k ładu  s tra t spow odow anych tą  p rzem ianą s tru ­
k tu ry  flo ty  hand low ej św ia ta  podaje  się, że 
k iedy  w 1914 r. około 89% całej flo ty  św iato­
w ej używ ało  węgla, to obecnie ty lko  47%. To­
naż sta tków  handlow ych, u żyw ających  węgla, 
spad ł z 43,8 mil. ton w  1914 r. do 31,5 mil. ton 
w  1938 r. Tym  niem niej w spom niany  K om itet 
stw ierdza, że duża  część św iatow ej flo ty  h a n ­
dlow ej może z pow odzeniem  i rentow nie p ra ­
cować u żyw ając  do n apędu  węgla. Z asadni­
czą bowiem  sp raw ą są ceny w ęgla i ropy. Sto­
sunek cen tych  dw u środków  n ap ęd u  decyduje 
bowiem  o używ aniu  jednego z nich.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

PRZYWÓZ MASŁA POLSKIEGO DO PALE­
STYNY.
Z naczny rozw ój im portu m asła polskiego 

do  P a lesty n y  o b razu ją  następ u jące  cy fry :
E ksport m asła z Polski do P a les ty n y  w y ­

nosił :
Rok Tys. zł
1936 284
193" 872

styczeń — m aj 1938 645
styczeń — m aj 1937, 259

m aj 1938 136
p rz y  ogólnym  im porcie w  okresie styczeń — 
m aj 1938 r. do P a lestyny  w wys. (w przelicze­
niu) 2.056 tys. zł (w m aju  ok. 440 ty s. zl).

C y fry  te w y kazu ją , iż w  r. 1938 im port 
m asła polskiego stanow i około 30% ogólnego 
im portu  m asła do P a lestyny , co jest znacznym  
sukcesem , albow iem  jeszcze w  r. 1935 nie mo­
żn a  było  m ów ić o pow ażnym  lansow aniu  tego 
a rty k u łu  n a  ry n k u  palestyńskim , c y fra  zaś 
z r. 1936, jest w  porów naniu  z r. 1938, zupełnie 
niew ielka. Pozycję tę  zaw dzięcza masło pol­
skie skutecznej konkurenc ji z m asłem  litew ­
skim  przede w szystkim , a następnie  z łotew ­
skim  i in.

W zm ożenie dostaw  z Polski m ogłoby być 
większe, gdyby  uw zględnić n astępu jące  dezy­
d e ra ty  im porterów  palestyńsk ich : p rzede
w szystkim  należałoby zw rócić uw agę na  fak t,
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że masło polskie jest za m ało przystosow ane do 
k lim atu  palestyńskiego  (topienie się m asła n a ­
s tępu je  w  zby t n isk iej tem pera tu rze , ja k  na  
m iejscow e w arunk i). Im porte rzy  p rzyzna ją , 
iż zaznaczy ła  się w  tym  w zględzie popraw a, 
jed n ak  jeszcze n iew ystarczająca .

Zdaniem  im porterów  należy  obniżyć cenę 
m asła polskiego, gdyż w obecnym  stanie rze ­
czy różnica m iędzy ceną m asła polskiego a li­
tew skiego, n a  ry n k u  palestyńsk im  nie odpo­
w iad a  tak ie jże  różnicy  na  giełdzie tow arow ej 
londyńskiej, gdzie rozpiętość cen jest w iększa. 
W inno ono być, w edług  im porterów , o 2—3 
fun tów  tańsze na  tonie od litew skiego.

Zdaniem  im porterów , s taw ki frach tow e na 
m asło polskie są zby t w ysokie, a w  każdym  
razie  istn ieje  n iesłuszna dla m asła polskiego 
dysp roporc ja  w  s taw k ach  n a  m asło polskie i li­
tew skie. F irm y  litew skie p łacą  m ianow icie za 
tran sp o rt m orski do P a les ty n y  tym i sam ym i 
sta tkam i, ty le  co polskie, aczkolw iek sta tk i 
specjaln ie m uszą zaw ijać  do K łajpedy .

Im porte rzy  stw ierdzają , iż w  dziedzin ie  za­
rek lam ow an ia  m asła polskiego w  Palestynie, 
robj się bardzo  niew iele, n a  sk u tek  zby t m a­
łych  jeszcze obrotów . Z chw ilą ich zw iększe­
nia, m ożnaby znaleźć fundusze na  odpow ied­
nią akcję  reklam ow ą, k tó ra b y  m ogła stw orzyć 
polskiem u produk tow i renom ę, k tó rą  się do­
tychczas cieszy n ad a l masło litew skie.

SYTUACJA N A  R YNK U I W IMPORCIE JAJ 
CZECHOSŁOWACJI.
Czechosłow acja k ry je  swoje zapo trzebo­

w anie na ja ja  w  p rzew aża jące j części p ro d u k ­
c ją  k rajow ą. Jedyn ie  około 6—7% ogólnego 
zapo trzebow ania  im portu je  ona z zagranicy , 
szczególnie d la P rag i i Czech Północnych. Im ­
port ja j  nie u legł w  ciągu la t osta tn ich  niem al 
żadnym  zm ianom , dopiero w  roku  bieżącym  
d a ły  się zauw ażyć pew ne oznaki zapow iada­
jące jego w iększy  spadek. Pow odem  tego jest 
fak t, że spółdzielnie rolnicze pośw ięcają  w  co­
raz znaczniejszej m ierze uw agę w zm ożeniu 
k ra jow ej p rodukcji ja j, wobec czego została 
zw iększona ilość zbiornic, tak , iż obecnie ja ja  
k rajow e s ta ły  się na  ry n k u  ja jczarsk im  C ze­
chosłow acji ga tunk iem  dom inującym , a p rzy  
m nier w ięcej s ta łym  zapotrzebow aniu , może 
być  konsum cja  dostatecznie zaspokojona n a ­
w et p rzy  n ieznacznym  im porcie ja j  zagran icz­
nych. W zrost p rodukcji k ra jo w ej p rzyp isać  
należy  okoliczności, że p roducen t m a naw et 
p rzy  na jw yższym  poziom ie p rodukcji zagw a­
ran to w an ą  pew ną sta łą  cenę.

Im port ja j  obniży ł się w  porów nan iu  z ro­
kiem  ub. n iem al o połowę. O  ile w  ciągu p ie r­
w szych  4 m iesięcy roku  ub. im portow ała  C ze­
chosłow acja 28 mil. sztuk  ja j  o w artości 9,4 mil. 
Kc, to w  roku b ieżącym  obniżyła się ilość im ­
portow anych  ja j  na 15,9 mil. sz tuk  o w artości
5,4 mil. Kc. Do na jw ażn ie jszych  dostaw ców  
ja j  d la  Czechosłow acji należą: Polska, Jugosła­

w ia i R um unia, a ostatnio rów nież zaczęto spro­
w adzać  ja ja  z B ułgarii. W  m niejszych iloś­
ciach im portu je  się tak że  ja ja  z D anii, F in la n ­
d ii i L itw y.

O ile sy tu ac ja  na czechosłow ackim  ry n k u  
ja jcza rsk im  daje  dużo do m yślen ia  wobec tak  
nagłego sp ad k u  im portu , to pogarsza się ona 
rów nocześnie sku tk iem  tego, że d a ł się rów no­
cześnie zauw ażyć znaczny spadek  ilości j a j  
p rzeznaczonych  na  przechow anie  w  chłod­
n iach. W  czasie od styczn ia  do kw ietn ia  br. 
w ynosił im port ja j p rzeznaczonych d la  chło­
d n i 12,2 mil. sz tu k  o w artości 3,7 mil. Kc., pod­
czas gdy  w tym  sam ym  czasie roku  ub. zn a j­
dowało się w  chłodniach 20,7 mil. sz tuk  za
6,5 mil. Kc. W m aju  br. stan  ten pogorszył się 
w jeszcze w iększym  stopniu, ta k  iż obecnie 
zna jdu je  się w  chłodniach czechosłow ackich 
zaledw ie połow a zw yk łe j ilości ja j  im portow a­
nych  z zagranicy .

In tensyw nie jszy  im port pow odow ał w  zro­
zum iały  sposób w iększy ruch  i w iększe obro­
ty  w  h an d lu  ja jam i, a  co za tym  idzie p rzyno ­
sił zyski hu rtow nikom  jajczarsk im . Sku tk iem  
w ysokiego cła przyw ozow ego, w ynoszącego 
140 Kc. za 100 kg  s ta je  się obecnie im port ja j  
do Czechosłow acji hand lem  nierentow nym , 
gdyż rozpiętość m iędzy zyskiem  a kosztam i 
jest bardzo  nieznaczna. H urtow n icy  ja  jczarscy 
p rac u ją  wobec takiego stanu  rzeczy n ierzadko  
ze s tra tą , albo też osiągają zyski, k tó ry ch  w y ­
sokość nie pozw ala naw et na pokrycie  kosztów .

O ile chodzi o im port ja j  z R um unii, to  
u sta ł on, w  ostatn ich  czasach niem al zupełnie. 
N a ry n k u  rum uńsk im  po jaw iły  się bow iem  f ir ­
m y angielskie, k tó re  u rząd z iły  tam  szereg chło­
dni na ja ja  mrożone, ab y  w ten  sposób p ok ryć  
b rak i spow odow ane niem ożliw ością reg u la rn e ­
go im portu  ja j  chińskich.

O becny k ry zy s w  czechosłow ackim  h a n ­
dlu  ja jczarsk im  p rzy p isać  należy  dw u  czynn i­
kom : przede w szystk im  w zrostow i p rodukcji 
k ra jow ej a w  zw iązku  z tym  korzystnej inge­
rencji spółdzielni rolniczych, a z d ru g ie j stro­
ny  n iekorzystnem u d la  czeskosłowackiego im ­
portu  ja j  k sz ta łtow an iu  się cen na  św iatow ym  
ry n k u  jajczarsk im , k tó re  są o około 20% w yż­
sze niż w  r. ub . Przyszłość czechosłow ackiego 
hurtow ego h an d lu  ja jam i zależy więc od d a l­
szego k sz ta łtow an ia  się cen na  ry n k u  św iato­
w ym ; prócz tego jed n ak  pozostaje o tw artą  
kw estia  obrotów  ja jam i k rajow ym i.

SYTUACJA N A  RYNK U ZIEMNIACZANYM  
K A NADY.
K anada  jest d u ży m  producen tem  ziem nia­

ków , k tó re  stanow ią jeden  z je j w ażn iejszych  
a rty k u łó w  eksportu . W praw dzie  im port ziem ­
n iaków  jad a ln y ch  osiąga rów nież dość pow aż­
ne ilości i w artość, m a on jednak  ch a rak te r 
specjalny . C a ły  ten  p rzyw óz m ianow icie od­
nosi się do m iesięcy m aj — czerw iec i obejm u­
je w yłącznie ziem niaki wczesne, sp row adzane
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p raw ie  w  100% z po łudn iow ych  stanów  S ta ­
nów  Zjednoczonych i z w ysp  B erm uda, jak o  
now alia. Im port sadzeniaków  nasiennych  jest 
m in im alny  i rów nież zm onopolizow any przez 
S tan y  Zjednoczone, eksport zaś ich osiąga Bar­
dzo  pow ażne sum y.

Im port sadzeniaków  nasiennych  w ynosił: 
1933 — cwt. 363, $ 657; 1934 — cw t. 401, I 297;
1935 — cwt. 305, $ 753; 1936 — cw t. 1413, 
t  2.037; 1937 — cwt. 2470, $ 5.191 (St. Zjedn. 
I  4.267, A nglia $ 924).

E ksport sadzeniaków  nasiennych  w yniósł 
w  roku  1937 (danych  za la ta  poprzedn ie  brak) 
bu sz łi — 1.336.000 w artości $ 1.380.000.

Im port ziem niaków  jad a ln y ch  w yniósł: 
1933 — cwt. 112.154, * 172.663;' 1934 — cw t. 
108.935, « 162.463; 1935—cwt. 123.363, $ 170.542;
1936 — cwt. 115.389, $ 161.071; 1937 — cwt. 
122.354, S 296.850 (S tany Zjednoczone $ 289.180, 
B erm uda I  4.129, 10 innych  k ra jó w  $ 3.541).

E ksport ziem niaków  jad a ln y ch  w yniósł: 
1933 — buszłi 1.861.843, $ 770.272; 1934 — b. 
2.707.693, $ 1,876.331; 1935 — b. 1.430.267, 
« 848.185; 1936 — b. 1.409.663, $ 863.386; 1937 
—  b. 1.130.350, $ 969.467.

Sezonowy i n iew ielk i stosunkowo* p rz y ­
wóz ziem niaków  pozostaje w  rękach  p rzew aż­
n ie m ałych  firm , tra k tu ją c y ch  handel ziem io­
p łodam i jako  zajęcie uboczne; duże i fachow e 
firm y  z dzia łu  ziem iopłodów  sp raw ą  tą  w  ogóle 
się n ie in teresu ją.

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  D R Z E W N Y M  
H O L A N D II.

W  końcu  m aja  R osja Sow iecka w y d a ła  
trzec ią  listę  eksportow ą na  W ielką B ry tan ię  
n a  tarcicę  z obniżeniem  ceny o £ 1,10— na 
stan  darcie d la  d rzew a iglastego w  porów nan iu  
do  d rug ie j lis ty  w y d an e j poprzednio. W p ły ­
nęło to n iekorzystn ie  na  k o n iu n k tu rę  drzew ną 
w  H olandii, gdyż im porterzy  spodziew ają się 
podobnej zniżki w  odniesieniu do ry n k u  holen­
derskiego, z d rug ie j strony  jed n ak  ko rzystnym  
jest, iż Sow iety określiły  ilość s tandardów , 
k tó re  m ogą dostarczyć w  nadchodzącym  sezo­
nie do Anglii, a m ianow icie poda ły  cy frę  
400 tys. s tandardów .

Z drug iej strony  pew nym  u trudn ien iem  
ekspo rtu  z 'Polski jest podrożenie frach tu , k tó ­
ry  od m aja  wynosi 36 sh. za s tandard , za p rze ­
w óz z G dyn i do portÓAV angielskich, podczas 
gdy  jeszcze w  k w ie tn iu  tra n sp o rt ten  koszto­
w a ł 28 sh. za standard .

Poza w yżej w ym ienionym i czynnikam i, 
k tó re  w p ły w a ją  racze j n iekorzystn ie  na  eks­
po rt ta rc icy  z Polski do H olandii, w ym ienić 
na leży  czynnik , k tó ry  w p ły w a  korzystnie, 
a m ianow icie zw iększony ru ch  w przem yśle  
budow lanym .

W  rezultacie, jeśli porów nam y c y fry  im ­
p o rtu  d rzew a polskiego do H olandii w  ciągu 
I  półrocza rb . z c y fram i zeszłorocznym i, to o k a­
że się pow ażny  w zrost im portu  d rew na  ta r te ­

go iglastego. P rzyw óz ten  w yniósł w  I pó łro­
czu rb. 107.101 m 3, a  w  I połowie r. 1937 — 
99.272 m 3.

N ależy się spodziew ać, że gdy  ty lko  im ­
p o rte rzy  holenderscy defin ityw nie  w iedzieć 
będą, jak ie  obniżk i d a ją  Sow iety n a  drzew o 
o ferow ane do H olandii i  ile s tandardów  będą 
m ogły sprzedać w H olandii, to na tychm iast za­
czną się pow ażne zakupy , aby  zapełnić zm niej­
szające się z dniem  każdym  zapasy.

IMPORT PAPIERÓW  FOTOGRAFICZNYCH  
W SYRII-LIBANIE.
N a ry n k u  sy ry jsk im  istn ie ją  pewne m ożli­

wości zby tu  pap ierów  fotograficznych , z uw agi 
na  to, że m iejscow ej p ro d u k cji n ie  m a zupełnie.

C y fry  im portu  w szelkiego ro d za ju  p a p ie ­
ru  św iatłoczułego, są następu jące , za 2 osta t­
nie la ta :
K ra j pochodzen ia: Ilość w kg  W artość we fr. fr,

1957 r. 1936 r.
Belgia 17.461 4.143
W. B ry tan ia  4.753 3.907
N iem cy 2.656 3.155
F ra n c ja  2.227 2.333
S tany  Zjed. 270 339
Inne k ra je  279 128

1937 r. 19313
312.120 70.280
160.440 94.780
70.880 43.440
34.240 46.120

8.900 12.860
7.120 2.740

Razem  27.646 14.005 593.700 270.220

N ajw ięcej poszukiw ane są na  ry n k u  m ar­
k i p ap ie ru : G evaert, K odak, A lfa  i Ilford .

Im port tow arów  do S yrii i L ibanu nie pod ­
lega żadnym  ograniczeniom , podobnie ja k  
i obró t dew izow y.

S taw ka celna w ynosi 25% od w artości n ie­
zależnie od k ra ju  pochodzenia pap ierów  foto­
graficznych .

MOŻLIWOŚCI ZBYTU PĘDZLI I SZCZOTEK 
W W IELKIEJ BRYTANII.
Jak  w y k aza ły  p rzeprow adzone b a d an ia  

ry n ek  angielski pok ry w a  swe zapotrzebow anie  
n a  szczotki i pędzle tow arem  pochodzenia ja­
pońskiego jeśli chodzi o tańsze w yroby, oraz 
pochodzenia francuskiego  w  w y p a d k u  w y ro ­
bów  droższych.

Szczotki japońsk ie  są w y rab ian e  ze szczeci­
ny  chińskiej, japońsk ie j lub  m ieszanej oraz 
szczeciny z dom ieszką fib ry . Szczotki japoń ­
skie są  sp rzedaw ane po dość n iskich cenach 
np.: szczotka japońska  do włosów, o kształcie  
p rostokątnym  i w ym iarach  ok. 9X 13 cm kosz­
tu je  ok. sh. 1/— w hurcie, czyli cena jej p rzy  
im porcie cif L ondyn  w ynosi ok. 6d (pensów), 
p rzy  czym  szczotka ta  zaw iera  jedyn ie  czystą  
szczecinę bez dom ieszek. Szczotki polskie mo­
gą liczyć n a  zbyt na tym  ry n k u  jedyn ie  tan ie j 
i średn iej jakości, i to głów nie szczotki m ęskie 
i dam skie, do włosów, szczotki do paznokci 
oraz szczotki do zębów. Szczotki do u b ran ia  n ie  
m ogą liczyć na  w iększy zbyt. Pędzle do gole­
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nia  p rzychodzą z F ran c ji i tow ar polski nie ma 
szans w ejścia  na  rynek . Lepsze w idoki zb y tu  
posiadają  szczotki, w y tw arzan e  z szczeciny 
białej.

O becnie sy tu ac ja  rynkow a na  szczotki nie 
p rzedstaw ia  się zby t pom yślnie. Im porte rzy  
angielscy w y ra ż a ją  opinię, iż w  hand lu  tym  
ob jaw ia  się n iezdrow a konku renc ja  przez fak t, 
iż eksporterzy  kon tynen ta ln i d z ia ła ją  nie ty lko  
p rzez swoich p rzedstaw icieli na  ry n k u  ang ie l­
skim , ale sam i p rzy jeżd ża ją  do L ondynu, ofe­
ru jąc  sw ój tow ar hurtow nikom .

Do opracow yw ania  rynku  potrzebne jest 
nadesłan ie w zorów  i p rób  w raz ze skalkulo­
w anym i cenami.

Cło na szczotki w ynosi: 20% ad yalorem , 
wzgl. 6d od tuzina, w  zależności, k tó ra  s taw ­
k a  okaże się w yższą.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU KONSERW  OGÓR­
KOWYCH DO U N II POŁUDNIO WO-AFRY-
KANSKIEJ.
Zrzeszenie W ytw órców  K onserw  w W ar­

szaw ie m a m ożność u łatw ien ia  eksporterom  
dokonyw ania  tra n sa k cy j eksportow ych na 
w yw óz konserw  ogórkow ych do Unii P o łud­
ni owo - A  fr y k ań sk  i e j.

F ab ry k i, k tó re  posiadają  jak iko lw iek  kon­
ta k t z tam tejszym i odbiorcam i zechcą w  tej 
sp raw ie  porozum ieć się z b iu rem  Sekcji.

JUGOSŁAWIA ZWIĘKSZA UPRAW Ę
BAW EŁNY.
W  południow ej Serbii uży to  w  1938 r. pod 

u p raw ę  baw ełny  5.400 h a  czyli pow ierzchnię 
p raw ie  dw a  razy  w iększą, niż w  1937 r. W obec 
sp rzy ja jących  w arunków  atm osferycznych, 
spodziew any jest bogaty  plon.

AUKCJE DRZEW A W RYDZE.
R ząd łotew ski postanow ił zarządzić  eks­

p loatację  w  ciągu zim y 1938/39 r. ok. 4.850 tys. 
nr* drzew a — z czego p rzypaść  m a 2.450 tys. m 3 
na eksport, 1.800 tys. m 3 na  przeróbkę, a 650 
tys. m* n a  sprzedaż licy tacy jną . A ukcje  od­
b ęd ą  się w  R ydze w  okresie od paździe rn ika  
do połow y styczn ia  1939 r.

EKSPORT DRZEW A Z ROSJI, FINLANDII
I SZWECJI ULEGNIE ZMNIEJSZENIU.
M iędzy eksporteram i d rzew a: szw edzkim i, 

fińskim i i rosy jsk im i odbyły  się p e rtrak ta c je  
w spraw ie dobrow olnego zm niejszenia ilości 
eksportow anego drzew a, ab y  w  ten sposób spo­
w odow ać stab ilizację cen na drzew o. R ząd 
rosyjski w yraz ił gotowość zm niejszenia sw ej 
kw oty  o 60 tys. stel., F in lan d ia  — o 58 tys. stel., 
Szw ecja — o 48 tys. std . Zm niejszenie kw ot 
w yw ozow ych m ą w płynąć  na polepszenie ry n ­
ku  drzew nego i w yw ołać lepszy  p o py t na  
drzew o w końcu  sezonu. Licząc się z tą ew en- 
Ttndnością. fińscy  eksporterzy  podobno pod­
nieśli już  ceny  na drzew o o 5 szylingów .

ZM IANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOW ANE PRZEZ P . I. E. 
W OKRESIE OD 7 LIPCA DO 17 SIERP­
N IA  1938 R.
BELGIA, W  m yśl rozporządzenia z dn. 27 YII 38 

pow ołana z-o,stała dd życia specja lna  kom isja, k tó re j 
zadaniem  będzie podział kontyngentów  im portow ych 
o raz ew entualna reg lam entac ja  wywozu, p rzepisy  
transportow e itp.

W prow adzona została op ła ta  im portow a od psze­
nicy. W ynosi o,na 10 fr . od 100 ikg pszenicy, 13.30 fr 
od słodu pszenicznego o raz 14 fr. od m ąki pszennej.

W „M onitorze” z dnia 3 YII 38 ogłoszono listę 
zmian w ta ry fie  celnej, obejm ującą: ryby, m ięczaki, 
skorupiaki, krzem ionkę, m iedź fosforow ą i cynę fos­
forową, klej kostny, żelatynę, .mydło, cegły, paraso le 
wszelkiego rodza ju  i sztuczne m a te ria ły  p lastyczne.

BRAZYLIA. B razy lijska  Rada H andlu  Zagranicz­
nego na posiedzeniu z dnia 18 V br., po p rzed y sk u ­
tow aniu proponow anych środków  poparc ia k ra jow ej 
p ro d u k c ji bieli cynkow ej, postanow iła polecić obniż­
kę cła wywozowego na cynk w p rę tach  i gąskach, m a­
jąc  na uwadze, iż m etalu tego w B razylii się nie p ro ­
duku je .

BUŁGARIA, Od im portu  napojów  alkoholow ych 
pob ierana będzie prócz cla op ła ta  specja lna  w wys. 
20% należności celnej.

Zmienione zostało cło na białko z, w ażnością od 
2 VII br. Cło- wynosi obecnie 20% od w artości, za­
m iast dotychczasow ego w wysokości 200 lew zł od 
100 kg.

CHILE. Przyw óz w orków  ju tow ych  został sfcon- 
tyngcntow any z dn. 28 VII 38.

CZECHOSŁOW ACJA. Z dn. 10 VIII 38 na o k res
4-tygodniów y zostały  obniżone dop ła ty  celn-e na psze­
nicę n a  18 Kc. (poprzednio 20 Kc.) i na owies na 21 Kc. 
(23 Kc )■ D la żyta (28 Kc.) i jęczm ienia (32 Kc.) pozo­
s ta ją  bez zm iany. Cło n a  m asło i  bydło  rów nież n ie 
ulega zmianom.

W myśl p ro tokółu  dodatkow ego z, Jugosław ią ob­
niżono staw ki celne na śliw ki jugosłow iańskie na Kc. 
15,—. S taw ka ta  obow iązuje d la  śliwek ż poz. ex 37 
ex a) ex  2) od 25 VII do 31 VIII 1938, d la  śliw ek z poz. 
ex  37 ex c) ex 2) od 1 IX do 31 X 1958.

Począw szy od 14 VTH 38 obowiązu je  obniżone cło 
(1050 k. oz. od 100- kg) na jedw ab sztuczny, Surowy 
lub b ia ły , g a tu n k u  crepe i voile. K orzystanie z ulgo­
wego cła p rzy słu g u je  tak im  im porterom , k tó rzy  w y­
pełn ią  pew ne w aru n k i ustalone przez czechosłow ackie 
M inisterstw o LIa ndłu.

Z dn iem  26 VI 38 z-ostał zaszeregow any wywóz 
o lejów  benzolow ych ize sm oły z .węgla kam iennego 
z poz. 173 a) czsł. ta ry fy  ce ln e j do system u pozw o­
leń i owego,

EGIPT. Z dniem  27 V ll 38 zostafy w prow adzone 
zm iany celne w zakresie pap ieru  opakunkow ego oraz 
sznurków.

M inister Finansów  uzyskał upraw nien ie do w pro­
w adzania zmian ta ry fy  celnej. W prow adzone zm iany 
m a ją  uzysk iw ać późniejsze po tw ierdzen ie  R ady M ini­
strów.
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EIRE. Clo w w ysokości 5 pensów  od lb. u sta lo­
ne /ostało  d la  m leka suszonego lub  w proszku oraz 
na a rtyku ły , w ykonane całkow icie lub częściowo z p ro ­
szku m lecznego. Clo powyższie nie będzie stosowane 
wobec w yrobów  cukierniczych i czekoladowych. D o­
tychczasow e cło na proszek m leczny (2 sh od lb) zo­
stało  skasowane,

Z dniem  8 VIII br. obow iązują zm iany cla w od.- 
n iesieniu  do: części e lek trycznych  apara tów  do goto­
w ania, części liczników  na p rą d  elek tryczny , wag i od­
w ażników/ przędzy k ilkun itkow ej o raz tkanin  baw eł­
nianych w sztukach.

FRAiNCJA. W dn. 9 YIII 58 ogłoszony został 
szereg  zm ian staw ek celnych, ni. in. na cu k ie rk i i cze­
koladki, o le je  roślinne, kadm , m ydła, szkło okienne, 
odipadki ze sztucznego jedw abiu , w orki, tkan iny  w eł­
niane, p ap ier m aszynow y, p a p ie r  fan tazy jny , śruby, 
n ity  itp., melbie gięte i siedzenia (poz. 590 — staw ka 
m inim. p. a) — lak ierow ane 180 fr. od 100 kg netto, 
inne  — 115 fr. od 100 kg b ru tto , z poz. b — 140 i 100 
fr., z poz. c) — staw ki podw yższone o 15%, w stos. do 
poz. a) i b) — oraz, poz. 590 bis — siedzenia .lakiero­
w ane 129,20 fr. od 100 kg b ru tto  i inne — 84,50 fr. 
•od 100 kg  b ru tto , inne meblle, beczki z d rew na tw a r­
dego — 64 fr., poz. 605 q uater A — fo rn ie ry  (25.55 
i 40 fr. od 100 kg br.), kapelusze i stożki.

W  dn iu  6 YIII 38 został ogłoszony dek re t w pro­
w adzający  kontyngentow anie przyw ozu rękaw iczek 
dzianych w ełn ianych  z poz. 443 B oraz w yrobów  dzia­
nych baw ełn ianych  — poz. 419 A.

HOLANDIA. Począw szy od 7 YII 38 cło n a  wę­
gorze zostało zniesione.

INDIE HOLENDERSKIE. O kres kon tyngen tow a­
nia przyw ozu papieru  pakunkow ego przedłużono z d.n. 
15 YIII 38 na trzy  m iesiące.

NIEMCY. System  pob ie ran ia  podatku  obrotow ego 
na te ren ie  b. A ustrii został, ja k  wiadomo, zm ieniony. 
D odatek  k ryzysow y do wspom nianego podatku  został 
zniesiony, ja k  rów nież stosow ana daw nie j m etoda sca­
lania podatku  obrotow ego, k tó ry  obecnie zastąpiono 
podatk iem  fazow ym  od każdego obrotu , nie p rze k ra ­
czającym  2 %.

Jak o k azu je  się jednak , p rzy  im porcie n ierogaci­
zny i byd ła  zagranicznego zm iana podatku  obro tow e­
go nie będzie w prow adzona. W zw iązku z tym od im­
portu nierogacizny z Polski nadal będzie pob ierany  
podatek  obrotow y w wys. 8,36%.

D ziennik urzędow y z 16 YII br. przynosi zm ianę 
ta ry fy  celnej au s triack ie j w odniesieniu do ziarna k a ­
kaowego, łupin kakaow ych oraz kawy.

Z dn. f  "VII 38 zostały zniesione op ła ty  wywozowe 
pob ie rane dotychczas p rz y  -wywozie z A ustrii — zgod­
nie z ustaw ą z 24 YII 1922 r.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRM Y ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Zabawki. W ypychane zw ierzęta poszukiw ane są 
przez firm ę am erykańską . 18405/54/Sz.

NORW EGIA. Z dniem  1 IX br. wchodzi w życie 
przepis oznaczania wyrobów porcelanow ych, fajanso­
w ych i kam ionkow ych sprow adzanych do Norwegii, 
znakam i, w skazującym i w yraźnie obce pochodzenie 
towaru.

PALESTYNA. Czasowo zakazano przyw ozu bydła 
bitego z R um unii i B ułgarii celem  zapobieżenia roz­
szerzaniu  się zarazy  pyska i  racic.

PORTUGALIA. W  dniu  27 Y II 38. został opub li­
kow any d ek re t w prow adzający  zm iany celne w zak re­
sie suszonych je lit, filców o raz n iek tó rych  wyrobów 
drzew nych, m. in. listew  do ram.

RODEZJA POŁUDNIOW A. O statn io  p rzeprow a­
dzone zm iany celne dotyczą: m asła — 2K pensa od lb 
(dotychczas Ibez cła), pew nych  rodzajów  żelaza i stali 
— 10 proc. od w art. (doi, 50 proc.), cegieł — bez cła 
(dot. 25 proc.), a rty k u łó w  p erfu m ery jn y ch  i toaleto­
wych — 25 proc. (30 proc.), o raz katalogów , cen­
ników itd.

TUNIS. W prow adzony ,został obow iązek znakow a­
nia pochodzenia szeregu dalszych tow arów  im porto­
w anych z zagranicy, m. in. porcelany , tapet, m ydeł, 
chemika-]ij, wyr-obów szklanych, wyr-obów gumowych, 
wanien em aliowanych, tkan in  m etalow ych, rękaw iczek 
skórzanych, sznurów , mebli i g a lan te rii m etalow ej.

TURCJA. W obro tach  handlow ych z Niemcami 
został -wprowadzony specja lny  typ  św iadectw  pocho­
dzenia.

UNIA POŁUDNIK) WO- AFRYK A ŃS K A. -  W edług 
wiadom ości z Jo-hannesburga Min. H andlu  przedłożyło 
parlam entow i wniosek w k ie ru n k u  w prow adzenia cel 
an tydum pingow ych na szereg  a rtyku łów  stalow ych 
i żelaznych. P ro je k t w ym ierzony m a być przeciw ko 
a m er y ka ń s.kiin dostawcom.

WIELKA BRYTANIA. C ło  n a  filc z sierści zw ie­
rzęcej podniesione zostało z 10 proc. do 20 proc. od 
wartości.

Ogłoszona /o sta ła  lista artyku łów , k tóre' w inny 
być oznaczone k ra je m  pochodzenia p rzy  przyw ozie do 
Anglii. Chodzi tui głów nie o różne a r ty k u ły  g a lan te­
ry jne , w łókiennicze, ja k  wstążki, paiski, szelki, sznuro­
w adła itp. Przepis pow yższy wchodzi w życie 23 
grudn ia 1938 roku.

WŁOCHY. N a okres od 1 Y do 31 XII 38. bezcło­
wy kon tyngent przyw ozu m elasy z trzciny  cukrow ej 
został usta lony  w wys. 300 tys. q.

Listę a rtyku łów , zakazanych do wywozu z Włoch 
uzupełniono (2-6 VII br.) nas tępu jącym i tow aram i: 
m elasą, m ąką rybną, łubinem, słomą, ściółką n a tu ra l­
ną, w ytłokam i buraczanym i o raz pestkam i w inogrono­
wymi. nie przeznaczonym i na w ydobycie oleju.

Nowości. F irm a am erykańska poszuku je wszel­
kiego rodzaju  nowości, drobnych w ynalazków  itp. 
20513/59/Sz.

Kwiaty sztuczne. D ekoracy j n-e k w ia ty  i owoce po­
szukiw ane przez firm ę am erykańską. 20514/59/Sz.
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W yroby fajansowe. F irm a am ery k ań sk a  poszu­
k u je  dostaw ców  figu rek  fajansow ych, ja k  popieln icz­
ki w kształcie zw ierząt itp. Prosi- o p rzesłan ie k a ta lo ­
gów. 19922/65/, Sz.

Karty świąteczne. F irm a polska w S tanach Zjedn. 
p ragn ie  nabyć k a r ty  św iąteczne z napisam i. 20858/56/Sz.

Muchołapki. W zór używ anej na ry n k u  angiel­
skim  m uchołapki Znajduje się w Insty tucie. 18888/59/Sz.

Ozdoby choinkowe. Firima niem iecka poszukuje 
n a  reeksport do St. Z jedn. ozdób choinkowych. — 
20857/54/Sz.

Nowości dekoracyjne. F irm a am erykańska po­
szu k u je  dositawców drobnych  zabaw ek, figurek  i no­
wości deko racy jnych . 20177/54/Sz.

Kosze. A m erykańska firm a poszuku je  dostaw ­
ców koszy na k w ia ty  i koszyczków  używ anych  do 
opakow ań bu te lek  z lik ierem . 1992il/49/Sz.

Ceratka kompresowa. F irm a angielska in te resu je  
się im portem  cera tk i (oil cotton  m ateria ł).

P/20936/46/M.
Obuwie wojłokowe. F irm a k an ad y jsk a  p rag n ie  

naw iązać stosunki handlow e z fab rykam i, w y ra b ia ją ­
cym i obuw ie w ojłokow e czy li „waleniki”. P/21157/64/M.

Przędza konopna, sznurki, szpagaty. F irm a a r ­
gentyńska in te resu je  się opracow yw aniem  na rynku  
argen tyńsk im  i u rugw ajskim  zbytu  przędzy pakula- 
nej i konopnej, szpagatów  i sznurków . P/20082/95/M.

Kapelusze i kalosze. F irm a feberańsika in te re su ­
je  się im portem  w ym ienionych a rty k u łó w  z Polski. 
I’ 20320 4F..M.

Szkło. F irm a afry k ań sk a  in te resu je  się im portem  
gładkiego szk ła kryształow ego ja k  rów nież lekk ich  
w yrobów  szklanych w ydm uchiw anych maszynowo, 
jed y n ie  w p ierw szorzędnych gatunkach. P/19868/63,'TD.

Różne. F irm a z  H aiti in te re su je  się im portem  
pudru , m ydeł toaletow ych, pasty  do butów , świec, 
igieł, naparstków , guzików, k a r t  do gry , luster, im ita ­
cji b iżu terii itp. P/li8371/ID.

Przetarg. In ten d en tu ra  in d o -b ry ty jsk a  ' ogłosiła 
p rze ta rg  na dostaw ę 13,800 p ar onuczeik dla Indy.j, 
z term inem  sk ładan ia  o fert do 14 w rześnia br.

P/21339/64/M.
F orm ularze m ożna otrzym ać od D irector-G ene- 

ral, In d ia  S torę D epartm ent. I łeh e d e re  Road, Lam-

SPRAWY SOCJALNE

W YNAGRODZENIE DLA ROBOTNIKÓW  
W GDYNI, UCZESTNICZĄCYCH W ĆWI­
CZENIACH ODDZIAŁÓW OBRONY NARO­
DOWEJ.

Stosownie cło zalecenia M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H andlu  oraz Zw iązku Izb Przem ysło­
w o-H andlow ych, R ada  In te resan tów  P ortu  
w G dyni kom un iku je  zrzeszonym  firm om , że 
Zw iązek Izb  usta lił n astępu jące  norm y w y n a­
grodzenia d la robotników , pow ołanych na  ćw i­
czenia w  oddziałach O brony  N arodow ej, a m ia­
nowicie:

1) d la p racow nika, m ającego n a  u trzym a-
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beth, London, S. E. 1, za op ła tą  sh. 3/—. O ferta  musi 
być skalku low ana w rup iach  i  w inna być sk ierow ana 
do Chief C on iro ller of Stores, Ind ian  Stores D ep a rt­
m ent, New D elhi, n ie  później ja k  14 w rześnia br. 
P róbk i i odpisy o fe rt w inny by ć  przesłane do D iree- 
to r-G eneral Londyn, rów nież p rzed  14 w rześnia br.

Rękawiczki skórkowe. F irm a johannesbu rska 
p ragn ie  naw iązać stosunki handlow e z w ytw órcam i 
polskim i rękaw iczek skórzanych  dla szoferów  i ro ­
w erzystów . P/21537/58/iM.

Przędza. F irm a ho lenderska ma zapotrzebow a­
n ie na różne g a tu n k i p rzędzy  w ełnianej, baw ełn ia­
n e j, ju tow ej, ln ianej, jed w ab n e j i  z jedw ab iu  sztucz­
nego. P/2'1540/46/iM.

Różne. F irm a agen tu row a w  P alestyn ie  in te re ­
su je się objęciem  przedstaw icie lstw a firm  polskich 
z b ran ży  szk lanej i w łókienniczej. F /20115/95/H.

Różne. F irm a agenturow a w Szw ecji in te resu je  
się objęciem  różnych przedstaw icie lstw  firm  polskich 
na ry n ek  szwedzki. F/i200Oi 1 /4L/H .

Reprezentacja. F irm a agen tu row a w Anglii po­
szuku je  przedstaw icielstw  firm  polskich na ry n ek  a n ­
gielski. F/.19673/95 11.

Szkło. F irm a palestyńska p rag n ie  o trzym ać 
przedstaw icielstw o ‘n a  filaszecżŁi i słoiczki dla p ro ­
duktów  kosm etycznych. P/2'0113/95/JD.

Papier szmerglowy. F irm a  gdańska in te resu je  
się eksportem  po w. a r ty k u łu  do Egiptu. P. 20862/61/JD.

Artykuły chemiczno - farmaceutyczne. G recka 
hu rtow nia  farm aceu tyczna p rag n ie  naw iązać kon tak t 
z polskim i eksporteram i pow yższych artyku łów . — 
P/21051/47/JD.

Różne. F irm a b u łg a rsk a  in te re su je  się im por­
tem  akum ulatorów  i celofanu. P/21059/39/JD.

Cegły ogniotrwałe. F irm a szw edzka in te resu je  
się im portem  pow. arty k u łu . P/21143/45/JD.

Różne. P olsko-B ry ty jska Izba H andlow a w po­
rozum ieniu z  K onsulatem  G eneralnym  R. P. w Lon­
dynie poleca firm ę L. G erald  Leamse, 22 Suffolk 
S treet, Pall Mail, London S. W. 1, k tó ra  poszuku je  
kontak tu  z firm am i polskim i, o fia ru jąc  sw e usługi j a ­
ko agent zakupu p rzy  im porcie z A nglii do Polski.

ni u 1 członka rodziny — 40% zarobku  dzien­
nego; 2) m ającego 2 członków  — 50% zarobku  
dziennego; 3) m ającego ponad  2 członków  ro­
dziny  — 60% zarobku  dziennego.

W ynagrodzenie  to p rzy ję te  zostało jako  
dobrow olne o p ła ty  przez znaczną część prze­
m ysłu i h an d lu  polskiego.

R ada In te resan tów  P ortu , poda jąc  pow yż­
sze do w iadom ości firm , n ie  w ątp i, że praco­
daw cy  — w zrozum ieniu doniosłych zadań, j a ­
kie d la P aństw a pełn ią O ddzia ły  O brony  N a­
rodow ej — p rzy jm ą na siebie opłacanie w y n a­
grodzenia robotnikom , k tó rz y  odbyw ać będą 
ćwiczenTa w B rygadzie O brony N arodow ej.



PRZEJĘCIE UBEZPIECZALNI KRAJOW EJ 
W POZNANIU PRZEZ ZAKŁAD UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH.
W  56 nr. D ziennika U staw  R. P . uk aza ła  

się u staw a  z dn ia  30 lipca  1938 r. o p rze jęc iu  
U bezp ieczaln i K rajow ej w  Poznan iu  przez Za­
k ła d  U bezpieczeń Społecznych. W  m yśl u s ta ­
w y, z dniem  1 s tyczn ia  1939 r. Z akład  U bez­
pieczeń Społecznych p rzejm ie p raw a  i obo­
w iązk i U bezpieczalni K rajow ej i  w ykonyw ać 
będzie  nada ł ubezpieczenie, określone w  o rdy­
nac ji ubezpieczeniow ej Rzeszy z dn ia  19 lip ­
ca  1911 r. p rzy  zastosow aniu, jeżeli u staw a 
n ie stanow i inaczej, p rzep isów  dotychczas 
obow iązujących .

W ysokość sk ładek  tygodniow ych p rzew i­
dz ianych  w  § 1392 ordynacji u sta lona  została 
w  sposób n as tęp u jący :

sk ład k a  w I klasie zarobkow ej w ynosi 40 g r
5? U  5; ,, 60 ,,

»> H I „ „ „ 80 „
„ IV „ „ „ 100 „
„ y  „ „ „ 120 „

W artość n a tu ra lió w  w chodzących w skład 
zarobków  ubezpieczonych u sta lać  będą  coro­
cznie w ojew ódzkie w ładze adm in istrac ji ogól­
nej po w ysłuchan iu  opinii Z ak ładu  oraz w łaś­
ciw ych organizacyj zaw odow ych p racow ni­
ków  i pracodaw ców .

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
STY PEN D IA  N A  PRAK TYK I HANDLOW E  

KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
Z aw iadam ia się, że K om isja S typend ialna, 

pow ołana przez M inisterstw o P rzem ysłu  i H a n ­
d lu  w  celu skoordynow ania  i zorganizow ania 
akcji szkolenia fachow ców  d la  h an d lu  zag ra­
nicznego, po okresie u rlopow ym  w znaw ia  we 
w rześn iu  swe prace.

P race  techniczne, zw iązane z udzielaniem  
p ra k ty k  i stypend iów  w  tym  zakresie, w yko­
n u je  Rada H an d lu  Zagranicznego.

P ra k ty k i k rajow e odbyw ać się będą w f ir­
m ach  lub  in sty tu c jach  h an d lu  zagranicznego 
w  W arszaw ie, w  G dyni i w  ośrodkach p rzem y­
słow ych, i będą  p ła tne  w  w ysokości zł 150,— 
m iesięcznie. P ra k ty k i zagraniczne będą u zu ­
pełn ien iem  p ra k ty k  k ra jo w y ch  w  celu um ożli­
w ien ia  stypendystom  specja lizac ji w  obranej 
b ra n ż y  w  dziedzinie h an d lu  zagranicznego. 
B ędą one p ła tn e  w  w ysokości w ynagrodzen ia  
p racow n ika  um ysłowego, rozpoczynającego 
prac-ę w  polskiej służbie konsu larne j w  d anym  
k ra ju . W arunk i, jak im  pow inni odpow iadać 
k a n d y d a c i na  s ty p en d ia  w  hand lu  zagran icz­
nym , udzielane przez Kom isję S typend ia lną , 
są  następu jące :

1) n ieprzekroczony w iek 28 lat,
2) znajom ość p rzy n a jm n ie j 2 obcych jęz y ­

ków, z czego jeden  dobrze w  słowie i w  
piśm ie.
K an d y d a tam i n a  praktyki krajowe mogą 

b y ć  absolw enci liceów  hand l., ad m in is tracy j­
nych  oraz w yższych  uczelni ekonom iczno-han­
dlow ych: p rak ty k i k ra jow e  trw ać  będą  6— 12 
m iesięcy.

K an d y d a tam i na praktyki zagraniczne bę­
dą osoby, k tó re  z korzyścią  odbyły  p rak ty k ę  
k rajow ą, kontro low aną przez K om itet O rga­
n izacji W yw ozu R ady  H an d lu  Zagranicznego: 
p rak ty k i zagraniczne trw ać  będą  1—2 lat.

Jako  k ry te riu m  p referency jne  p rzy  oce­
nie k a n d y d a tu r  p rzy jm ow ać się będzie:

1) ukończenie w yższej uczelni handlow ej, 
k tó re j p rogram  studiów  uw zględnia  spe­
cjaln ie handel zagran iczny  (ukończenie li­
ceum h a n d lu  m orskiego w G dyni lub  ukoń ­
czenie k u rsu  eksportow ego);

2) posiadanie um iejętności b iu row ych  (pisa­
nie na m aszynie, stenografia  i tp .) ;

3) p rak ty c zn a  znajom ość b ranży .
K om itet O rgan izac ji W yw ozu R ady  H an ­

dlu Zagranicznego może odnośnie specja lnych  
p ra k ty k  żądać od k andyda tów  szczególnych 
k w a lif ik acy j w  zakresie, dostosow anym  do 
ch a rak te ru  danej p rak ty k i.

O dstępstw a od u sta lonych  w yżej zasad 
m ogą b y ć  czynione w  w ypadkach , zasługu ją­
cych na szczególne uw zględnienie.

K andydaci, ub iega jący  się o stypendium , 
w inni w ypełn ić  fo rm ularze  zgłoszeniowe. Na 
w ezw anie k a n d y d a t pow inien p rzedstaw ić się 
osobie, w skazanej przez Kom itet O rg an izac ji 
W yw ozu R ady  H an d lu  Zagranicznego.

Zgłoszenia k a n d y d a tu r  osób zam ieszka­
łych  na obszarze okręgu Izb y  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni k ierow ać należy  do  Izby  
w  G dyni, ul. 10 Lutego 24, w zględnie do E ks­
p o zy tu ry  Izb y  w Bydgoszczy, N ow y R ynek  10, 
do dnia 15 w rześnia  1938 r.

PRZETARGI
PRZETARG MINISTERSTW A KOMUNIKACJI, i m ontaż jednego tu rbo-genera to ra  o mocy 

M inisterstw o K om unikacji, B iuro D róg  6600 Kw. oraz w yposażenia m echanicznego dla 
W odnych ogłosiło w  „M onitorze Polskim " z dn. zak ład u  w odno-elektrycznego w  Porąbce n a  
23 bm. N r 191 (str. 7) p rze targ  na  dostaw ę rzece Sole.
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PRZETARGI DYR. OKRĘGOWEJ KOLEI P A Ń ­
STWOWYCH W TORUNIU.

I.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  rozpisała p rze targ  nieograniczony 
n a  w ykonanie  in sta lacy j elek trycznych :

a) w  dobudow anym  m agazynie E kspedy ­
cji Tow arow ej w  G dyni, b) w  b u d y n k u  adm i­
n istracy jn y m  d la  3 zaw iadow ców  drogow ych 
w  G dyni, c) w  b u d y n k u  m ieszkalnym  zaw ia­
dow cy drogowego w  Jasta rn i, d) w  b u d y n k u  
noclegow ym  w Tczewie.

Ślepe kosztorysy i inform acje m ożna o trzy ­
m ać w W ydziale M echanicznym  D. O. K. P. 
T o ruń  pokój 303, w zględnie pocztą za op łatą  
3,— zł (trzech złotych). F irm a  w inna złożyć 
ofertę, w ypełn ia jąc  ślepy  kosztorys, z poda­
niem  poszczególnych cen jednostkow ych w raz 
z m ontażem . W ażność o ferty  obow iązuje F ir ­
mę w  ciągu 8 tygodni od dn ia  złożenia o ferty . 
W adium  w ynosi 5% ogólnej sum y oferow anej. 
O tw arcie  ofert nastąp i w  dn iu  9 IX 38 r.

n .
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w T orun iu  ogłosiła p rze targ  nieograniczony 
N r A -42/38 na dzień 16 w rześnia  1938 r.

Ścierki ln iane do k u rzu  50X  50 szt. 1.200 
śc ie rk i ln iane do podłóg 50X50 szt. 7.600 
D ostaw a wg’ wzorów, z k tó ry ch  należy 

bezw arunkow o po 2 z każdej oferow anej ścier­
ki dołączyć do oferty.

Term in dostaw y partiam i na  żądan ie  G łó­
wnego M agazynu Zasobów w  Bydgoszczy do 
dnia 1 IX 1939 r.

O fe rty  należy  sk ładać  do godz. 11 do 
skrzynki zna jdu jące j się w  holu gm achu D y ­
rekcji lub też przesłać pocztą do W ydziału 
Zasobów D. O. K. P. Toruń. O tw arcie  ofert 
odbędzie się 16 września 1958 r.
PRZETARG URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO PO ­

MORSKIEGO W TORUNIU.
U rząd  W ojew ódzki Pom orski, W ydział 

D róg  W odnych ogłosił p rze targ  nieograniczo­
ny  na dostaw ę w ęgła kam iennego sortym entu  
.,K ęsy“ pochodzącego z głębokich kopaln i gór­
nośląskich, w  ilości ok. 850 ton.

O fe rty  odpow iadające wymogom rozuo- 
rządzen ia  R ady  M inistrów  z dnia 29 1 1937 r. 
o dostaw ach i robotach na rzecz S karbu  P a ń ­
stw a (Dz. U. R. P. Nr 13 z r. 1937) należy sk ła­
dać do specjalnej sk rzynk i do ofert w  U rzędzie 
W ojew ódzkim  ul. K rasińskiego n r 4 w zględnie 
nad sy łać  pocztą do dnia  12 września 1938 r. do 
godz. 12. P rze ta rg  odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 12 min. 15.

PRZETARG ZARZĄDU MIEJSKIEGO W GRU­
DZIĄDZU.
Zarząd M iejski w  G rudziądzu  ogłasza n i­

niejszym  p rze targ  pub liczny  na  w ykonanie 
ro b ó t:
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1) dekarsk ich , 2) b lacharsk ich , 3) kow al­
skich p rzy  budow ie Szkoły  Pow szechnej p rzy  
ul. M ikołaja z Ryńska.

Bliższych in fo rm acy j udziela się w  Z arzą­
dzie M iejskim  pokój 224, gdzie rów nież moż­
na o trzym ać w arunki techniczne, przetargow e 
oraz ślepe kosztorysy  za op łatą  2 zł od sztuki.

O fe rty  na p rzepisow ych d ru k ach  z n a p i­
sem: „O ferta  na  budow ę Szkoły Pow szechnej“ 
należy  sk ładać  w  Zarządzie M iejskim  pok. 220 
do dn ia  8 września 1938 r. — godz. 10. a o tw ar­
cie tychże nastap i o godz. 10,15 w obecności 
ew tl. p rzy b y ły ch  oferentów .

Do o ferty  należy  załączyć k w it na złożo­
ne w  G łów nej K asie M iejskiej w ad ium  w  w y ­
sokości 3% oferow anej sum y. O fe rty  bez w a­
dium  jak  rów nież złożone po term inie nie będą 
rozpatryw ane,

PRZETARG DYREKCJI OKRĘGOWEJ KOLEI
PAŃSTW OW YCH W POZNANIU.

D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 
w Poznaniu  ogłosiła p rze targ i nieograniczone 
na  dostaw ę poniżej podanych  m ateriałów :

1) cylindrów  i kloszy szklanych, 2) ru r  że­
laznych, 3) pasów  skórzanych  i skór różnych,
4) stali narzędziow ej i 5) w krętów  żelaznych 
do d rzew a i m etali oraz zatyczek.

O tw arcie  tych  p rze targów  odbędzie się 
w  dniach: 1) 13 w rześnia 1938 r., 21 16 w rześ­
n ia 1938 r., 3) 20 w rześnia 1938 r., 4) 27 w rześ­
nia 1938 r. i 5) 30 w rześnia 1938 r.

Szczegóły tych  p rze targów  ogłoszone są 
w  M onitorze Polskim .

PRZETARG KOM ENDY OBOZU ĆWICZEŃ
W BRZEŚCIU N. B.

Kom enda O. C. Brześć n. B. ogłosiła n ie­
ograniczony p rze targ  ofertow y na dzień 
28 września 1938 r. godz. 12 w O kręgow ym  
U rzędzie B udow nictw a N r IX Brześć n. B. 
Twierdza na sprzedaż pow ierzchniow ą (zam ­

kniętym  zrębem) eta tów  rębnych  1937/38 
i 1938/39 w N adleśn ictw ie W ojskow ym  O. C. 
Brześć n. B. Leśnictwo W ojskow e F au sty n ó w  
(odległość od st. kol. Z akrucin  3 km ), o łącznej 
pow ierzchni 74,43 ha.

Poczynając od dn ia  14 w rześnia 1938 r. 
w dni urzędow e od godz. 10—12 K ancelaria  
N adleśn ictw a O. C. (Okr. Urz. Bud. IX) po­
kój N r 8, udzielać będzie w szelkich in fo rm a­
cy j zw iązanych  z przetarg iem , oraz w ydaw ać  
d ruk i ofertowe, po w płaceniu  do K asy N -ctw a 
zł 10 ty tu łem  zw ro tu  kosztów  druku .

O fe rty  należy  sk ładać  w  K ancelarii N ad­
leśnictw a O. C. w  term inie, podanym  na po­
czątku  ogłoszenia do godz. 11, po czym  nastąp i 
kom isyjne otw arcie  ofert.



WYDAWNICTWA

KONW ENCJE BRUKSELSKIE Z 1924 I 1926 R., 
DOTYCZĄCE PRAW A MORSKIEGO —  
Dr W ładysław Sowiński.

N a pó łkach  księgarskich ukazało  się o sta t­
nio dzieło w ybitnego  p raw n ik a  polskiego, 
D r. W ładysław a Sow ińskiego, z dziedziny  m a­
ło u  nas jeszcze teoretycznie opracow anej, 
a  m ianow icie z dziedziny p raw a  m orskiego.

M iędzynarodow a żegluga jest z daw ien 
daw na płaszczyzną, na k tó re j s ty k a ją  i zazę­
b ia ją  się przeróżne system y p raw ne  państw , 
b io rących  udz ia ł w  obrocie m orskim . Nic p rze ­
to dziw nego, iż w śród  sfer zain teresow anych 
istn ieje  dążność do łagodzenia sprzeczności, 
u jed n o sta jn ian ia  norm  i in sty tucy j p raw nych , 
tudzież  do legalizow ania już  pow stałych  z wy-

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

H ro n a h a
NOTOW ANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB  

MORSKICH.
W  porcie ryback im  w  G dyn i płacono w 

b ieżącym  tygodniu  następu jące  ceny w zło­
tych. franco w agon po rt ryback i, oclony tow ar: polskie poloroy śledzi:,

„M ew a" puste  szkockie, tw ardo  solone 
sm olm atis 66, m atis 70,

„M ew a" pełne szkockie, tw ardo  solone 
sm olm atis, m atis i m atfu l 78, za dw ie połów ki 
o 4 złote drożej.

„Pom orze" puste  szkockie, tw ardo  solone 
sm olm atis i m atis 70,

..Pom orze" puste  szkockie, solone w G d y ­
n i sm olm atis i m atis 68,

„Pom orze" pełne szkockie, tw ardo  solone, 
m atis i m atfid l 75.

Importowane solone śledzie:
now e szkockie m atiesy  za dwie połów ki: 

m edium  — L erw ick 80, S tornow ay 95;. selec- 
ted  — L erw ick 88, S tornow ay 106; large — 
L erw ick  92, S tornow ay 113;

nowe szkockie tw ardo  sałcne L erw ick 72. 
PA F 74, crow nm atis 67 do 69, crow nm e- 

d ium  67, tw ardo  sol. W iek i S tronsay 75 do 77.
Islandzk ie  oryginalne nowe oferow ano: 

70, stare  55 do 58, norw eskie — islandzkie no­
we 66 do 70 zależnie od w ielkości. N orw eskie 
islandzkie  duże 350 do 375 sztuk  w beczce d roż­
sze, 420 tańsze. N orw eskie SLO O  35 do 40. 
YAAR 35, s tare  SLO O  i YAAR 28.

Ryby śroieże rn lodzie i ryby mrożone za 100 kg:
śledziki b a łtyck ie  zł 34,—. śledzie świeże 

w  lodzie, w łasny  połów  „Pom orze" zl 55,—-, 
m akrele  świeże w  lodzie, w łasny połów „Po­

czajów . W yrazem  tych  dążeń są b rukselsk ie  
konw encje p raw a  m orskiego, owoc d ługolet­
n ich p rac  M iędzynarodow ego K om itetu M or­
skiego w Brukseli.

K onw encje b rukselsk ie  z 1924 i 1926 roku  
no rm ują  w ażne fragm en ty  z dziedziny  odpo­
wiedzialności a rm ato ra  i p raw  rzeczow ych na  
s ta tk u  m orskim  i zostały ogłoszone w Dz. LI. 
R. P. z 1937 roku  N r 2 i 33.

P raca  D r. Sowińskiego jasna, zwięzła, sto­
jąca na  w ysokim  poziomie naukow ym , a  p rzy  
tym  odznaczająca się p rzystępnym  w ykładem , 
odda  bez w ątp ien ia  duże usługi w życiu  p ra k ­
tycznym  w śród polskich sfer żeglugow ych 
i handlow ych, s ta jąc  się jednym  z czynników  
w prow adzan ia  norm  p raw nych  w  obieg dn ia  
codziennego. M. R.

NA WYBRZEŻU

m orze" zł 55,— do 60,—, dorsze świeże w  lo­
dzie w łasny  połów  „Pom orze" z M orza Pół­
nocnego zł 60,—, dorsze zam rożone ba łtyck ie  
zł 40,—, dorsze zam rożone t. zw. „Seelachs" 
zl 52,—, łupaez św ieży w łasny  połów  „Pom o­
rze" z M orza Północnego zł 40,00, norw eskie 
śledzie zam rożone od zł 38,-"-- do 46,—, w ędzo­
ne pi klingi ze śledzi polskich połow ów  M orza 
Północnego „Pom orze" za sk rzynkę ilość sztuk  
od 10 do 12 zł 1,75.

ŚLEDZIE ŚWIEŻE Z POLSKICH POŁOWÓW  
ZASTĘPUJĄ IMPORTOWANE ŚLEDZIE 
Z NIEMIEC.
Co roku w m iesiącach sierp ień—wrzesień 

sprow adzano duże ilości śledzi św ieżych w lo­
dzie d la potrzeb naszego przem ysłu . T ranspo r­
ty  nadchodziły  drogą lądow ą i drogą m orską 
przez G dynię.

W  tym  roku  po raz p ierw szy  nie nadcho­
dzą ju ż  tran sp o rty  św ieżych śledzi w  lodzie 
z Niemiec drogą m orską, gdyż całkow ite zapo­
trzebow anie pokryw ane  jest z polskich poło­
wów T ow arzystw a „Pom orze".

T rzeba podkreślić, że w edle opinii p rze­
m ysłu rybnego śledzie z polskich połowów są 
znacznie lepsze i świeższe, aniżeli śledzie z N ie­
miec. Jest to zrozum iałe, gdyż tran sp o rty  
z Niemiec są k ilkak ro tn ie  p rzeładow yw ane 
i tran sp o rt trw a  znacznie dłużej. Tym czasem  
śledzie z polskich połow ów  bezpośrednio z mo­
rza  nadchodzą sta tk iem  ryback im  do G dyni.

NIEW YKORZYSTANE POŁOWY ŚLEDZIKÓW  
BAŁTYCKICH.
R ybacy  nasi rozpoczęli już połow y śledzi­

ków  bałtyck ich . Jakość tych  śledzi jest p ier­
w szorzędna, gdyż po k ilku  godzinach od chw i­
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li złow ienia dostarczane  są do po rtu  ry b ack ie ­
go w  G dyni. N iestety  nie m a jeszcze zby tu  na  
te śledziki u  nas. G dyby  nie odbiór w iększo­
ści połow ów  przez Cclańsk, ry b acy  m usieliby 
zaprzestać  połowów. N ależy podkreślić  zu­
p e łny  b ra k  zain teresow ania  tym i połowam i, 
ta k  ze strony  naszych  fa b ry k  konserw  (śledzi­
ki b a łty ck ie  są p ierw szorzędnym  surow cem  
d la  wszelkiego rodza ju  konserw ) jak  i p rzez to ­
w arzystw a połow ów  dalekom orskich, k tóre 
m ogłyby śledziki te zasalać do beczek. Jedy ­
nie firm a „Pom orze” rozpoczęła p ierw sza od­
b ierać n ieznaczne zresztą ilości tych  śledzików.

R y b acy  nasi w  dalszym  ciągu nie mogą 
więc w ykorzystać  połow ów  przybrzeżnych .

W JAKI SPOSÓB ŚLEDZIE Z GDAŃSKA IDĄ
N A  RYNEK POLSKI?
Polski przem ysł połowów dalekom orskich 

na  M orzu Północnym  jest zaniepokojony prze­
n ikaniem  śledzi solonych z połow ów  niem iec­
kich, na ry n ek  polski przez teren  W. M. G d ań ­
ska. Jest to tym  bardziej niepokojące, że n a ­
sze czynnik i m iarodajne nie w y k azu ją  żadne­
go zain teresow ania  w  tej spraw ie.

N a teren ie G dańska pow stało tow arzystw o 
połowów śledzi n a  M orzu Północnym , zorga­
nizow ane przez firm ę im portow ą Pom m er 
i Thomson, pop ierane  przez w ładze gdańskie. 
Z akupiono w tym  celu stare  s ta tk i śledziowe 
z flo ty lli niem ieckiej. A by uczynić zadość 
przepisom  celnym , sprow adzono załogę nie­
m iecką i dario jej obyw atelstw o gdańskie na  
poczekaniu. Beczki ze śledziam i z tych  poło­
w ów  m ają  m arkę H ansa B rand  i nap isy  pol­
sko-niem ieckie ja k  np. w łasne połowy, pełne 
śledzie itp . Pod  tą  m ark ą  śledzie te w  ilości 
około 2.000 beczek o w adze 320.000 kg dostały  
się bez cła na ry nek  polski. Żadna w ładza 
nie jest w  stanie pow iedzieć, na jak ie j podsta ­
wie dopuszczono tę  ilość na ry nek  polski. Um o­
wni o obrocie a rty k u łó w  żyw nościow ych m ię­
dzy Polską a W. M. G dańskiem  nie p rzew i­
du je  śledzi solonych niem ieckich. Co więcej 
um ow a ta  w yraźn ie  pow iada, że do G dańska 
może w yw ieźć jedna  osoba nie w ięcej jak  je­
den k ilog ram  ry b , a tym czasem  do Polski w y ­
wieziono w ostatn ich  tygodniach  aż 320 ty się ­
cy kg śledzi solonych.

WZROST TABORU POLSKIEJ FLOTY DALE­
KOMORSKIEJ.
Ja k  się dow iadujem y, tow arzystw o poło­

w ów  dalekom orskich „Pom orze” zakupiło  
ostatnio w  A nglii trzy  dalsze traw le ry  ry b ac ­
kie, k tó re  o trzym ały  n azw y  „D oro ta” , „Euge- 
n iusz“ i „F e lic ja” . W ym ienione jednostki r y ­
backie  u d a ły  się już  pod polską b anderą  na 
połow y n a  m orze Północne.

S tatk i te zakupiono  po  £  5.000,—, cz y l: 
około zł 130.000,— za k ażd y  traw ler. S p ła ta  
s ta tków  odbędzie się w  ten  sposób, że od k a ż ­
dy ch  50 kg złow ionych ry b  p łacić się będzie

po 2 szylingi i 6 pensów  na poczet rach u n k u  
kupna.

Ł ącznie  z now o zakup ionym i traw le ram i 
flo ta ry b ack a  tow arzystw a „Pom orze sk łada 
się z 6 jednostek  ryback ich .

iĆB-osBaSka z n g r w n i c z i g c i

PRZESUW ANIE SIĘ MIEJSC POŁOWÓW ŚLE­
DZI N A  PÓŁNOC.
Poniew aż dotychczasow e, bliżej leżące 

m iejsca połowów nie przynoszą już op łacal­
nych  w yników , częściowo z pow odu rab u n k o ­
w ych połowów, w iększe s ta tk i ryback ie  w szy­
stk ich  p raw ie  państw , naw et n a jb a rd z ie j od­
ległych, k ie ru ją  się coraz bardz ie j na  da leką  
północ, gdzie rybostan  jest jeszcze bardzo  ob­
fity . Koło Irland ii, Jan  M ayen, w ysp  N ie­
dźw iedzich. a naw et w  pobliżu Spitzbergen, 
zapuszczają  obecnie sieci s ta tk i ryback ie  w szy­
stk ich  państw  europejskich.

P o tw ierdzają  ten  ciąg na północ doniesie­
n ia z H arstad . C odziennie przechodzą liczne 
statk i przez ten północno-norw eski po rt b u n ­
krow y, p łynąc  k u  Sw albardzk im  ław icom  ry ­
bnym . O bok b a n d e ry  angielskiej, norw eskiej 
i niem ieckiej, spo tykam y na północnych ob­
szarach  ry b n y ch  — rybaków  francusk ich , w ło­
skich; islandzkich  i fińskich, a ostatnio pol­
skich,

ANGIELSKIE POŁOWY ŚLEDZI.
W edług d anych  M inisterstw a R oln ictw a 

i R ybołów stw a, angielsk ie połow y śledzi w y­
nosiły w  ciągu 7 m iesięcy rb. 213.412 cwt. 
(295.683 za 7 m iesięcy r. 1937), w art. 91.284 £ 
(140.711), zaś w  ciągu lipca rb. 66.742 cwt. 
(103.140 w Al I 1937), w artości £ 25.697 (44.370).

Szkockie połow y śledzi w edług d an y ch  
U rzędu R ybackiego w tym że okresie w ynosiły  
za 7 m iesięcy 2.004.104 cwts. (1.599.827), w a r­
tości £  765.394 (764.668), a w lipcu  861.643 
cwt. (738.071), w artości 331.346 £ (375.178).

WZROST NIEMIECKICH POŁOWÓW TUŃCZY­
KÓW.
W  zw iązku  ze w zrostem  spożycia ry b  

w Niemczech, da l się zauw ażyć duży  w zrost 
połow ów  tuńczyków  na  Morzu Północnym , 
k tó re  n ab ie ra ją  już  c h a rak te ru  system atycz­
nych połow ów  ty ch  w ielkich  ryb , cenionych 
bardzo  d la swego mięsa. Na ry n k u  ham bur- 
skim  płacono ostatnio około 90 fenigów  za k i­
logram  tej ryby .

R ybacy  niem ieccy odk ry li podczas poło­
wów, że tuńczyk i w y stęp u ją  m asowo nie ty lk o  
koło D oggerbank, ale tak ż e  w  po łudniow ej 
części M orza Północnego. W  tym  roku  podob­
no aż się od nich roi. Zauw ażono je rów nież 
n iedaleko w yspy  H elgoland. N ajlepsze poło­
w y  tuńczyków  u d a ły  się w szakże w  pobliżu  
m ielizny S chlickbank na w schód od D ogger­

bank .
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CHAŁUPNICTWO W NIEMIECKIM „PRZE­
MYŚLE KRABOW YM “.
Przem ysł k rab o w y  w  Niemczech koncen­

tru je  się głów nie w  prow incji Szlczw ik-I!ol- 
sz tyn . Jest tam  20 zakładów , z a tru d n ia ją ­
cych około 4.000 chałupników . Przem ysł cha­
łupn iczy  w  tej gałęzi p rzem ysłu  przerobił 
w  ciągu ubiegłego roku  3.400 ton  k rabów  ja ­
dalnych .

NOW E METODY PRZESYŁKI PRZY EKSPOR­
CIE ŚWIEŻYCH RYB.
P aństw ow a S tacja  D ośw iadczalna R ybna 

w Bergen, w porozum ieniu z ko lejam i norw e­
skim i, D epartam en tem  H andlow ym  oraz Norsk 
H ydro , opracow ała nowe m etody przew ozu 
eksportow anych  św ieżych ryb , które, ja k  do­
tychczas, da ły  dobre w yniki.

R yby  m rozi się p rzy  pom ocy lodu, u z y ­
skanego z kw asu  węglowego, przez co zysku je  
się na m iejscu i w adze, w porów naniu  z za­
m rażan iem  w w odzie i soli.

T ranspo rtu  dokonuje się częściowo koleją, 
częściowo s ta tk iem  w specja lnych  rezerw ua­
rach, p rzygo tow anych  przez N orsk H ydro. Ko­
leje  norw eskie p rzygo tow ały  dw a w agony do­
św iadczalne d la przew ozu św ieżych ry b  do 
Polski i Niemiec, a naw et Szw ajcarii. T ran s­
p o rty  trw a ją  8— 10 dni, o trzym ano p rzy  tym  
bardzo  dobre rezu lta ty .

R ezerw uary  pom ieścić mogą 1—2 ton ryb  
św ieżych i m ożna je załadow ać zarów no na 
kolej, ja k  statek , czy ciężarów kę. R yby  n a ­
deszły7 w bardzo  dobrym  stan ie  na m iejsce 
przeznaczenia, tak , że uzyskano  w ten  sposób 
znacznie wy7ższe ceny.

FABRYK A KONSERW  RYBNYCH POW STANIE
W KŁAJPEDZIE.

D la  tow arzystw a h an d lu  rybam i „Zuvies“ 
w K łajpedzie  b u d u je  się obecnie tam  fab rykę  
konserw  ry b n y ch  oraz rozbudow uje się istnie­
jącą  chłodnię. N a budow ę sam ej fab ry k i bez 
u rządzeń  w ew nętrznych  przeznaczona jest su­
m a około 400.000 złotych.
PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI KONSERW  RYB­

NYCH.
W  L ipsku  odbyło się badan ie  konserw  

ry b n y ch  przez grono rzeczoznaw ców . Z nades­
łanych  przez poszczególne firm y  do zbadan ia  
10 puszek  każdego g a tunku  poszczególnych 
konserw  — 5 w ysłano w podróż do A fryk i, tak , 
że przew ieziono je  dw a razy  przez rów nik, 
a d rugą  połowę konserw  poddano badaniom  
na m iejscu. W yniki tych  b ad a ń  m iały  dać w y- 
n ik i zadaw alające.

NOWE WYKORZYSTANIE ODPADKÓW
RYBNYCH.
P ró b y  spoży tkow ania  odpadków  z ry b  

św ieżych i suszonych drogą zam rażan ia, p ro ­
w adzone przez N orw eską D ośw iadczalną S ta­
cję R ybną w Bergen, da ły  obecnie p rak tyczne  
rezu lta ty ; osiągnięto św ietne w yn ik i, zw łasz­
cza w  t. zw. „M akkaron ifo rm “ z dorszy7.

N a w iększą skalę prow adzi się obecnie 
p róby  w Tronso p rzy  przeróbce około 500 kg 
surow ca dziennie.

P roduk ty  pow yższe nie są przeznaczone 
do konsum cji w ew nętrznej, zam ierza się eks­
portow ać je zw łaszcza na W schód. W ysłane 
już duże zam ów ienie p róbne znalazło dobre 
przyjęcie. Po ukończeniu  fazy  próbnej, p ro ­
d u k c ja  p rzejść  m a w ręce p ryw atne .

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o żą d a n y  skutek
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1 ?
G d y n i a ,  ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

M ffM IS M f BIWJTWTŁIY 1 C M

H A L A  I C H Ł O D N I A  R Y B N A
G ® F M / 1  P M I  f g Y B A C K B

Telefony: 12-59  i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

fFcaiłsręjkia E&dUa 

F a b r y k a  m q c z k i  r y b n e j ,  I r a n u  i  o l e j ó w  r y b n y c h
^ i i S g  N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
J%A\ Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek

Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

H O W.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMF1E LD ‘S *
import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

©i
1 .

Tel.: 2005 — Biura w Hali Rybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K irone g£€t
SYTUACJA N A  RYNK U TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH.
N a ry n k u  tow arów  ko lonialnych  nastąp iło  

lekkie ożywienie. Do im porterów  n ap ływ a 
coraz w ięcej z a p y tań  o dostaw ę a rty k u łó w  ko­
lonialnych . Ma to pew ien zw iązek z m niejszy­
m i dow ozam i n iek tó rych  tow arów  oraz z n a d ­
chodzącym  sezonem  zim owym , przed k tó rym  
k u p c y  k ra jow i s ta ra ją  się rok rocznie zaopa­
trzy ć  na  czas av n iezbędne a rty k u ły .

O  ile chodzi o owoce suszone, w  tym  dz ia ­
le p a n u je  zastój. O dbiorcy  k ra jo w i w strzym a­
li na  ogół sw oje zak u p y  do czasu nadejścia 
transportów  owoców z now ych zbiorów. S ta­
now isko jak ie  zajęli, m o tyw ują  tym , że owoce 
z now ych zbiorów  będą tańsze.

W śród im porterów  tow arów  kolonialnych 
-oraz im porterów  owoców po łudniow ych p a n u ­
je pew ne zaniepokojenie w sku tek  zapow iedzi 
M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu , że p rzy  w y ­
d aw an iu  pozwoleń p rzyw ozu  — preferow ani 
będą  ci im porterzy , k tó rzy  zajm ą się także eks­
portem  tow arów  k rajow ych . 1 aka zapow iedź 
m oże doprow adzić do ru in y  n iek tó re  przedsię­
biorstw a, gdyż nie każda  lirm a będzie mogła 
znaleźć w  k ró tk im  czasie za g ran icą  zbyt na 
polskie p ro d u k ty . A by uzyskać  potrzebny 
kontyngent przyw ozow y, firm y im portow e 
s ta rać  się będ ą  p rzek u p y w ać  w łaściw ych eks­
porterów  w  celu w ykonyw an ia  eksportu  
w  im ieniu danego im portera. E ksporterzy  w i­
dząc, że będą  mogli p rzez odnośne pociągnię­
cie w ykorzystać  im porterów  i w yciągnąć od 
n ich  z tego ty tu łu  pew ne kw oty  pieniężne, już 
obecnie zaczynają  oferow ać sw oją pomoc 
w eksporcie i ośw iadczają  gotowość w ykona­
n ia  eksportu w  im ieniu im portera. C zy  zarzą­
dzenie to w y d a  pozy tyw ne rezu lta ty  okaże do­
p iero  przyszłość. N iek tórzy  im porterzy  są je ­
d n ak  na ogół zdania, że w yda ono rezu lta ty  
raczej ujem ne.Kama suroma: W  h and lu  k aw ą  surow a
d a je  się zaobserw ow ać pew na popraw a. Po­
p y t  na w szystk ie ga tu n k i k aw y  jest w iększy, 
niż w poprzednich  okresach. Ma to  pew ien 
zw iązek z m ocną tendencją  na kaw ę w B ra ­
zylii. Poza tym  odbiorcy, na sku tek  w yczer­
p a n ia  się im zapasów , zm uszeni są siłą rzeczy 
dokonyw ać z ak u p y  kaw y. O koliczności po­
w yższe p rzyczyn iły  się w  pew nym  stopniu  do 
stab ilizacji cen.

C eny k sz ta łtu ją  się następu jąco  za 1 kg 
kaw y loco m agazyn  im portera  (tow ar oclony): 
Rio 7 zł 3.20—3.25, Santos zł 3,75—4,00. G ua- 
tem ala  zł 4,80—5,30.

N a ry n k ach  zagranicznych  obro ty  tra n ­
zytow e w iększe niż w  poprzednim  okresie. C e­
ny  m ają  tendencję  lekko zw yżkow ą

Herbata: R uch  w hand lu  h e rb a tą  zaczyna 
się nieco ożyw iać, gdyż dowozy h erb a ty  są 
słabsze. S tare  zapasy  w y czerp u ją  się, tak . że 
należy  się spodziew ać stabilizacji .cen, k tó ra  
um ożliw i im porterow i osiągnięcie chociaż ty lk o  
małego zysku  na tym  a rtyku le . N a razie  ceny 
u trzy m u ją  się na  poprzedn im  poziomie.

Korzenie: Zapotrzebow anie na  p ieprz
w zrasta  z dn ia  na  dzień. Z apasy p iep rzu  m a­
łe. D ow ozy słabsze z pow odu m niejszych kon­
tyngentów  przyw ozow ych. C eny m ają  ten­
dencję zw yżkow ą. Zbyt na  ziele angielskie 
i cynam ony — średni, ceny bez zm iany. C eny 
za p iep rz  czarny  loco m agazyn im portera  (to­
w ar oclony) w ah a ją  się od zl 3,20—3,25 za 1 kg, 
zależnie od ilości odbioru, za p ieprz b ia ły  
zł 3,40—3,50.Omoce suszone: Zbyt owoców suszonych
ze sta rych  zbiorów  słaby. T ransakc je  docho­
dzą do sk u tk u  jedyn ie  na drobne p a rtie  i to ty l­
ko w w y p ad k ach  uzasadn ionych  koniecznoś­
cią zakupu , natom iast bardzo  dużo zap y tań  
n ap ły w a  ze strony  hu rtow ników  i detalistów  
krajow ych  na tow ar z now ych zbiorów.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
D nia  12 sierpn ia  p rzy b y ł do G dyni ss „Si- 

cilia" z transportem  3.154 sk rzyń  cy try n  wło­
skich z Palerm o oraz 500 skrzyń  z Messy n y'. 
D la  im porterów  gdańskich  oprócz w ym ienio­
nych  w yżej ładunków  nadeszło 300 sk rzyń  
z Palerm o.

ss ..Yikingf and“ w yładow ał d n ia  12 sierp ­
n ia 177 w orków  o w adze 14.160 kg orzechów  
łuszczonych, nadeszłych  z Istam bułu .

D nia  18 sierpn ia  nadszedł do po rtu  g d y ń ­
skiego ss „Lech“ z L ondynu z transportem  
16.480 kg h e rb a ty  i 2.317 kg kawy^

ss „C aledonia" nadszedł do G dyn i dnia 
31 sierpn ia  z w iększym  ładunk iem  cy try n  
włoskich.

D n ia  1 w zględnie 2 w rześn ia  spodziew any 
b y ł w  G dyni ss „H oop“, k tó ry m  m iał nadejść  
tran spo rt bananów .

N astępny  tran sp o rt bananów  m a nadejść  
do G dyni d n ia  8 wzgl. 9 w rześnia  na ss „Wi- 
borg“ , oraz 15 lub  16 na ss „W iborg 11“ .

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOW YCH W MA­
GAZYNACH PORTOWYCH.

N a dzień  30 sierpn ia  br. zanotow ano w m a­
gazynach  portow ych portu  gdyńskiego nastę ­
pu jące  zapasy  owoców południow ych: 4.200 
sk rzyń  pom arańcz, 928 sk rzyń  cy try n  oraz 25 
sk rzyń  g rap fru itów .

W  stosunku do zapasów , zanotow anych 
w dn. 20 sierpnia  br., zm niejszył się o 50% 
zapas cy tryn , a o 60% zapas g rap fru itów .
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TRANSAKCJE N A  GDYŃSKIM RYNK U  
OWOCOWYM.
W  czasie ocl 15 do 29 sierpn ia  br. u rządz iły  

przedsięb io rstw a au k cy jn e  łącznie 7 p rz e ta r­
gów.

Szczegółowy przebieg  au k cy j p rzedstaw ia  
się następu jąco :

Aukcje Omocome Sp. z o. o.
u rząd z iły  dnia  18 sierpn ia  aukcję, na  k tó ­

rej w ystaw iły :
341 k la tek  brzoskw iń w łoskich — sprzedano: 

341 kl. w  cenie 2,20 zł 1 kg,
556 k la te k  śliw ek św ieżych w łoskich — sprze­

dano : 556 kl. w  cenie 90—95 gr 1 kg,
450 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 450 

sk rzy ń  w cenie 42,50—45 zł sk rzyn ia ,
600 k la tek  w inogron holenderskich b iałych  

i czarnych  — sprzedano: 600 k la tek  w  ce­
nie 8,50—11,50 zł k la tka .
N a au k c ji w  dn iu  23 sierpn ia  w ystaw iono: 

488 k la tek  brzoskw iń  w łoskich — sprzedano: 
488 kl. w  cenie 2,25 zł 1 kg,

486 k la tek  w inogron włosk. M icheles Spina — 
sprzedano: 486 kl. w  cenie 1,45— 1,50 zł kg, 

677 k la tek  w inogron w łoskich Rigano — sprze­
dano: 677 kl. w  cenie 1,50 zł 1 kg,

149 k la te k  b rzoskw iń  w stan ie  nadpsu tym  — 
sprzedano: 149 kl. w  cenie 1,60 1 kg’.
W  dniu  26 sierpn ia  oddano do p rz e ta rg u : 

540 k la tek  w inogron w łoskich — sprzedano: 
540 kl. w  cenie 1,45 zl 1 kg,

591 k la tek  brzoskw iń w łoskich, z czego sp rze­
dano: 30 kl. AAA w cenie 2,50 zł 1 kg oraz 
561 kl. różny  asort. w  cenie 2,15 zl 1 kg.
N a aukc ji w  dn iu  29 sierpnia  w ystaw iono:

1.000 skrzyń  pom arańcz z M osambicjue — 
sprzedano: 700 kl. w  cenie 1,88— 1,90 zł 
1 kg,

589 k la te k  -winogron w łoskich Rigano — sprze­
dano: 589 kl. w  cenie 1,45— 150 zł 1 kg, 

486 k la tek  w inogron M icheles S p ina — sp rze­
dano : 486 kl. w  cenie 1,45 zł 1 kg.

Bałtyckie Aukcje Omocome Sp. z o. o.
u rząd z iły  d n ia  16 sierpn ia  aukcję  w y sta ­

w ia jąc : 800 sk rzyń  pom arańcz z Mosambicjue, 
k tó re  zostały w  całości sp rzedane po> rekordo­
w ej cenie 3—3,35 zł 1 kg. T ow ar cieszył się 
bardzo  dużym  zainteresow aniem  na  skutek  
zupełnego b raku  pom arańcz n a  ry n k u . N ad ­
m ienić należy, że pom arańcze nadeszły  w  b a r­
dzo dobrym  stanie.

N a aukcji w  d n iu  18 sierpn ia  w ystaw iono:
1.000 k la te k  w inogron w łoskich — sprzedano:

1.000 kl. w  cenie 1,45— 1,48 zł 1 kg,
717 k la te k  w inogron holenderskich — sp rzeda­

no: 717 kl. w  cenie 8,50—9,50 zl k la tka .
W  dniu  29 sierpn ia  w ystaw iono: 550 skrz. 

pom arańcz z M osam biąue, k tó re  w  całości 
sprzedano po 1,80—1,86 zł 1 kg. T ow ar by ł 
w  bardzo  dobrym  stan ie  i cieszył się za in tere­
sowaniem .
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W EW NĘTRZNY OWOCOWY RYNEK H UR­
TOWY.
Ja k  już  w yżej zaznaczyliśm y, p ierw szy  

tra n sp o rt pom arańcz z M osambicjue nadszed ł 
w  bardzo  dobrym  stanie i w sku tek  zupełnego 
b rak u  na  ry n k u  tow aru  spow odow ał chw ilow ą 
hossę, po czym  cena u ksz ta łtow ała  się na  ca 
1,80— 1,90 zł 1 kg i na  tym  poziom ie się u trz y ­
m uje.

O sta tn ie  c y try n y  w łoskie nadchodzą  w  s ta ­
n ie  zielonym  i sp rzedaw ane są w  cenie 86—90 
zł p a ra  w  hurcie.

W inogron w łoskich p rzychodzi do G dyni 
ca 4 w agony tygodniow o. C ena k sz ta łtu je  się 
ca 1,50— 1,60 zł 1 kg.

Śliw ki w łoskie, idące drogą lądow ą, clone 
są w  Zebrzydow icach. D o G d y n i w ysy łane  są 
ilości, odpow iadające  zapo trzebow aniu  tu te j­
szego ry n k u . Zapotrzebow anie to z chw ilą 
ukończenia  sezonu letniego na  w ybrzeżu  jest 
m inim alne. T ow ar przychodzi w  k la tk a ch  
10-kilogram ow ych i sp rzedaw any  jest ca 1,10 
zł 1 kg b ru tto  za netto.

Owoce k rajow e dowożone są stosow nie do 
zapo trzebow ania  ry n k u  gdyńskiego. C eny śli­
w ek k ra jo w y ch  w a h a ją  się w  g ran icach  70—90 
groszy 1 kg, jab łk a  30—60 groszy, g ruszki 40 
do  90 groszy, zależnie od g a tu n k u  tow aru.
W SPRAW IE PRZECHOW ALNI OWOCOWYCH 

NA  100 TON.
W obec zbliżającego się sezonu ow ocar- 

skiego i konieczności p rzechow ania  w  teren ie  
w iększych ilości owoców zim ow ych, K om itet 
C hłodnictw a, p rzy  M inisterstw ie P rzem ysłu  
i H andlu  kom unikuje, iż w ydane zostały  i są 
dostępne w  B iurze K om itetu  p lan y  robocze 
przechow aln i n a  100 ton owoców dw óch ty ­
pów : nadziem nego i podziemnego. P la n y  po­
w yższe uzupełn ione są szczegółow ym  w y k a ­
zem m ateria łów  oraz dok ładnym  opisem  i po­
w inny  oddać specjaln ie duże usługi p rzy  p la ­
now an iu  p rzechow aln i w  w iększych gospodar­
stw ach  lub  spółdzielniach. C ena jednego p la ­
nu w ynosi zł 15,—.

Znane już  cztery  ty p y  p rzechow aln i m niej­
szych, 25-tonowych, odda ją  w edług o trzym a­
nych  z terenu  relacy j, pow ażne usługi p rodu ­
centom  i pozw ala ją  na w ypełn ien ie  s taw ia ­
nych  przechow alniom  tego ty p u  w ym agań, 
um ożliw iając  ła tw ą  w en ty lac ję  i zabezpiecza­
jąc  pro.dukt p rzed  zm ianam i tem p e ra tu ry  ze­
w nętrznej.
K r o n i k a  M f a g r a n i c z n u
ZMNIEJSZONA PRODUKCJA JĄDER ORZE­

CHÓW LASKOWYCH N A  LEW ANCIE.
Z L ew antu  donoszą, że p ro d u k cja  jąd e r  

orzechów  laskow ych  w ynosić będzie  tam  
w  tym  roku  zaledw ie 33% p rodukcji zeszło­
rocznej. Pociągnie to p raw dopodobnie  za so­
b ą  pew ną zw yżkę cen, k tó re  u s ta lą  się osta­
tecznie dopiero z chw ilą u k azan ia  się nowego 
tow aru  n a  ry n k u .



Aukc j e  o w o c o w e

w Gdyni
Spółka z o. o. ^

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃSKI  IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

< j /r .\V , /^ \" n  £\\', /n \N "i £ v M  / A '\1  g jN ?  £ \V | /^ n X i

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b an a ­
nów  i pakownia  owoców

cr i !x\-/ !>v\—/ l>N~/ 'x\~/ '»>-/ |x\—/ '>>-/ In>5/ '>>5/ '>-V5/ !>Y7/ !>N

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony n r 21-85 i 12-87 

Adres te leg raficzny : „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I  

 ®
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D Y N IA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t ”  (POLiSH e x p o r t i
M ie się czn ik  g o sp o d a rczy , re d a g o w a n y  
w  ję zyku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

r

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
.POLSKI EKSPORT" — to najlepszy in lorm ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, niezbędnych tak  dla eksporterów polskich, jak i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy dzia ł i każda branża eksportu źródłowo opracowana. — W łasna sieć korespondentów zag ra - 
nicznych. Prenum erata półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł PKO. 459. W arszaw a, ul. Nowy Świat 24 tel. 6 66-08

JÓZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P OL S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
 — CZYCH I KOLONIALNYCH —

M i ó d  p s z c z e l n y  deserowo — leczniczy
oferuje po cenie: 5 kg — 12 zł, 10 kg — 23 zł, 20  kg — 45 zł.
Cena z opakowaniem i opłatą pocztową za zaliczką. Przy nadsyłaniu 
gotówki z góry potrącić 5% skonta.

Wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze do 20 leg wysyłam pocztą, większe ilości — koleją. —

E K S P O R T  MI ODU  I Z I E M I O P Ł O D Ó W
JÓZEF CHRUŚCIEL. -  W ZBARAŻU (PODOLE)
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OmiTK LICEUM HANDLOWE
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO  

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)
P O L  E C A

absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy dla spec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w przedsiębiorstwach handlo­
wych, ekspedycyjnych, m akler­
skich, arm atorskich, bankowych 
przemysłowych itp.

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D yrekcja Liceum Handlowego w Gdyni prosi o kierow anie zapotrzebow ań na piśmie, względnie 
telefonicznie (16—40) w godz. 8 -15 , z zaznaczeniem  stawianych wymagań od kandydatów i kan­
dydatek pod względem  specjalnych kw alifikacyj.

W ykw ali f ikow anych I sum iennych p raco w n ikó w  biurowych i han­
dlowych (sprzed aw ców , buchalterów, b iuralistów, maszynistki  
stenotypistki)  po leca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 — t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z j n n y  w  p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 . 3 0  d o  2 9 , 3 0

DOM HANDLOWY P0MMER I TH0MSEN Sp. z o. o.
  __________ Gdynia, Port Rybacki _________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 3 0 -35  Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER I S-ka S. A.
ul. Rofłerdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA
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J .  B A W K M E

B p  o r ś  — sg» &irś ś l e d z i

€mM$WI%J§M9 r y b a c k i
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  

B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

Gdyński Import  Ś le d z i
■

właśc.: L. M Y R E B O E  
( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )

■<$! Im port siedzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw eg ii — Islandii — Anglii !►

Biura i Składy w Hali i C h łodni Rybnej — Telefon 21-84 i 28 -8 4  

Adres telegraficzny: „UlIKl" ......    P. K. 0, Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o l o  R y b a c k i e
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d r e s  t e l e g r a f .  „ M e w a r y b "

WŁASNE M AGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddziat w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ł a s n y c h  p o ł o w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ł a s n a  f lo ty l la  r y b a c k a

B. Bikowski
6

IMPORT ŚLEDZI  
HERRIN6S-MP0RT

o  o
Tel. prywatny 2 7 -7 3  Hala Rybna
Telefon biurowy: 2S-G3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 - 4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S - K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N I A
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K L”
SP. z o. o.

IMPORT *  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 

KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 34 08.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-kc, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
T E L .  1 7 4 6 - 1 7 4 4 G D Y N I A

W
ul. ś w i ę t o j a ń s k a  41

W yko nu je  w sze lk ie  roboty w c h o d z ą c e  w zak res  B U D O W N I C T W A
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

O iranzyt morski przez port gdyński
S tały  i szybk i w zrost obrotów  tow arow ych 

G dyni, coraz szerszym i k ręgam i obejm uje jej 
zaplecze, śc iągając ład u n k i nie ty lko z k ra ju , 
ale  i zagranicy . — W rozw oju  p o rtu  ład u n ­
k i tranzy tow e w yrob iły  sobie specja lną  pozy ­
cję, k tó ra  rośnie z każdym  rokiem , zaznacza­
jąc  się dodatnio- w  ogólnym  obrocie tow aro ­
w ym . Rola, ja k ą  odgryw a G dyn ia  w  życiu  
p ań s tw  z nam i sąsiadu jących , ja k  Czechosło­
w acja , R um un ia  a  naw et i dalszym i, ja k  W ę­
g ry  i Jugosław ia — jest na jlep ie j zaakcen to­
w an a  ciągłym  w zrostem  ty ch  obrotów . R ów ­
nocześnie jed n ak  obok tra n z y tu  lądow ego, w y 
łan ia  się now a gałąź, d a ją c a  G dyn i szerokie 
m ożliw ości rozw ojow e — m ianow icie tra n z y t 
m orski, czyli pow tó rny  w yw óz m orski. Ten 
u  nas ta k  m ało znan y  a rozbudow any  szeroko 
w  in nych  p o rtach  eu ropejsk ich  rodzaj tra n s ­
po rtu , dzięki w łaśn ie  specyficznem u położe­
n iu  G dyn i n iejako  w  cen trum  B ałtyku , otw ie­
r a  daleko  idące możliwości.

P rzedw ojenny  rozw ój żeglugi m orskiej 
i je j k o n cen trac ja  n a  A tlan ty k u  d a ły  portom  
belgijskim , niem ieckim  i holendersk im  p ry m a t 
rozw ojow y, ześrodkow ując w  nieb szereg bez­
pośrednich  dalekobieżnych  'linij okrętow ych. 
F a k t ten  z d rug ie j strony  strącił p o rty  m órz 
w ew nętrzno-kon tynen ta lnych  do roli dostaw ­
ców tow arow ych  d la  p rze ład u n k u  w  portach  
zbiorczych. W  ty ch  w aru n k ach  rozw ój że­
glugi n a  B a łty k u  m iał w yłączn ie  c h a ra k te r  
w ew nętrzny . D ążenie w y jśc ia  na  szersze 
w ody  zm usiło p ań s tw a  o silnej ekspansji h a n ­
dlow ej do tw orzen ia  w łasnych  bezpośrednich  
linii dalekobieżnych, k tó re  jed n ak  nie zdołały  
rozbudow ać się do tego stopnia, ja k  potężnie 
i od daw na zorganizow ana sieć obsługi portów

atlan tyck ich , w  w y n ik u  czego szereg k ie ru n ­
ków  pozostał n ad a l uzależn iony  od p rze ład u n ­
k u  w  tych  portach.

Spośród w szystk ich  portów  na  B ałtyku , 
p ierw sza  K openhaga poczęła robić s ta ran ia  
w  celu ściągnięcia do siebie pow ażnych  lin ij 
i ześrodkow ania p rze ładunków  z całego B ał­
ty k u . Pom im o częściowego pow odzenia nie 
zdołała jed n a k  u trzy m ać  swego stanow iska. — 
[jata  pow ojenne p rzyn iosły  zupełną zm ianę 
u g ru p o w an ia  sił. W zrost tonażu  sk an d y n aw ­
skiej flo ty  hand low ej przez okres w ojny  św ia­
tow ej zw iązał B ałtyk  siecią bezpośrednich lin ij 
z n a jb a rd z ie j odległym i portam i, a  rów noczes­
n y  rozw ój G dyn i oraz je j p ry m a t na B ałtyku  
u to row ał drogę now ym  szlakom . N a rów ni ze 
Szw ecją jest G d y n ia  w  tym  szczęśliw ym  położe­
niu, że stanow i ną  B a łty k u  końcow y po rt sze­
regu  bezpośredn ich  linij, dalekom orskich, a n a ­
w et w  n iek tó rych  k ie ru n k ach  b ije  sw ą sk an ­
d y n aw sk ą  w spółzaw odniczkę częstotliw ością 
obsługi. Te w szystk ie  dane oraz rozbudow ana 
sieć lin ij, łączących  G dynię  z w iększym i p o rta ­
mi B ałtyku , d a ją  portow i p. o. c. olbrzym ie 
a tu ty  rozw ojow e.

Ściągnięcie m orskiego tra n z y tu  z państw  
regionu bałtyck iego  i sk ierow anie go dalej za 
pośrednictw em  G dyni jest uzależnione od 2 
czynników : linii i portu . Jeśli chodzi o bezpo­
średnie linie dalekobieżne, w  te G dyn ia  jest 
w yposażona należycie; w praw dzie  częstotli­
w ością odjazdów  nie może jeszcze konkurow ać 
z w ielkim i po rtam i A tlan tyku , ale jeśli chodzi 
o łączność z na jw ażn ie jszym i handlow o p u n ­
k tam i globu, może śm iało dorów nyw ać dobrze 
rozbudow anym  liniom  szwedzkim .



W  poszczególnych fazach  rozw oju po łą­
czeń lin iow ych z G dyni, zaw aży ły  n a jb a rd z ie j 
lin ie  szw edzkie, dostarczając  m łodem u porto ­
w i na jw ażn ie jszych  połączeń. W m iarę rozw o­
ju  portu  pozysk iw anie  now ych lin ij innych  
bander, w ysunęło  m ożliw ości dążen ia  do u ję ­
cia h an d lu  bałtyckiego  i stw orzenia z G dyni 
p u n k tu  zbiorezo-rozd z i elczego. I ta k  np . istn ie­
jące  od p a ru  la t bezpośrednie połączenie z D a ­
lekim  W schodem  ostatn io  uczęstotliw ione, d a ­
je m ożność bezpośredniego  k ierow an ia  lam 
transportów .

N ajb ard z ie j pod w zględem  akw izycji b a ł­
ty ck ie j rozw in ięte  są m oże linie, łączące G dynię  
z A m eryką, a  zw łaszcza linie baw ełn iane  z U. 
S. A., k tó re  u n ik a jąc  dotychczasow ego pośred­
n ictw a  portów  niem ieckich, k ie ru ją  przez G d y ­
nię n iejednokro tn ie  znaczne p a rtie  do portów  
Estonii, Ł otw y, L itw y  czy F in land ii. L in ia 
Bliskiego W schodu napew no zdo łałaby  też 
dzięki odpow iedniej akw izycji zdobyć tow ary  
d la  regionu bałtyckiego . To samo dotyczy 
rów nież eksportu  pań stw  ba łtyck ich , k tó ry  
ja k  dotychczas, k ierow anv  jest za noś red n i- 
ctw em  p o rtów  H am burga, R o tterdam u  czy 
L ondynu, k tó re  m ają  częste i dogodne połącze­
n ia  z portam i pań stw  bałtyck ich .

Zdobycie ład u n k ó w  cłla t. zw. tra n zy tu  
m orskiego w w ielkiej m ierze, uzależnione jest 
od rozbudow y u rządzeń  p rzeładunkow ych , 
a zw łaszcza m agazynów .

T ow ar nadchodzący  do dalszego re- 
tran sp o rtu , nie zaw sze zn a jd u je  tu  m ożliwość 
natychm iastow ego p rze ład u n k u ; konieczność 
kom asow ania w iększych  p a r ty j  stw arza  po trze­
bę m agazynow ania  to w aru  na  d łuższy  term in. 
N iestety  G dyn ia  pod w zględem  m agazynów , 
zw łaszcza długoterm inow ych, pozostaje w  ty le . 
To co jest bo lączką p rzy  tranzycie  lądow ym , 
odb ija  się rów nież u jem nie na  p róbach  tra n z y ­
tu  m orskiego. S trefa  w olnocłow a, m iejsce 
przede w szystkim  pow ołane jako  ośrodek

i po d staw a  rozwoj u tran zy tu , nie posiada n a  r a ­
zie odpow iednio rozbudow anych  m agazynów , 
k tó re  p o tra f iły b y  grom adzić tow ar, zw łaszcza 
drobnicow y. W zniesienie odpow iedniej ilości 
m agazynów  drobn icow ych  m ogłoby dać pod­
staw y  do w szczęcia odpow iedniej akw izycji. 
N ależy  b o w iem  zdaw ać sobie spraw ę, że p rze ­
kształcenie dróg hand low ych  i sk ierow anie ich 
n a  G dynię  — nie jest rzeczą  ła tw ą . U ta rte  
szlaki, zaangażow ane k ap ita ły , w reszcie kon ­
k u rency jność  portów , k tó re  ja k  H am burg , sto­
s u ją  w  n iek tó rych  k ie ru n k ach  niższe staw ki 
od G dyni, siłą rzeczy tw orzą  przeszkody 
w strzym ujące  proces stw orzenia z G dyni po r­
tu zbiorczo-rozdzielczego na B ałtyku .

Z jedne j s tro n y  n a leży ta  rozbudow a sieci 
lin ij dalekobieżnych  oraz odpow iednie pow ią­
zanie ba łty ck ich  portów  z G dynią , a  z drug iej 
strony  stw orzenie w ew nątrz  p o rtu  m ożliwości 
rozw ojow ych przez rozbudow anie  m agazynów  
W olnej S trefy; oraz stw orzenie szybkiego 
i spraw nego a p a ra tu  przeładunkow ego, dadzą 
podstaw y  do rozw oju  tra n z y tu  m orskiego, p o d ­
nosząc gospodarczą a trakcy jność  G dyni.

Z obu portów  polskiego obszaru  celnego, 
G dyn ia  jako  port w  znacznej m ierze nastaw io ­
n y  na  tran sp o rty  drobnicow e w inna  w  pełni 
w ykorzystać  swe w arunk i.

C oraz b a rd z ie j w zrasta jące  obroty handlo- 
w o-m orskie p ań s tw  b a łty ck ich  zm uszają  do 
pow ażnego zastanow ienia  się nad  m ożliw ościa­
mi w zięcia w  n ich  h a rd z ie j ak tyw nego u dz ia łu  
i w yelim inow ania  dzierżących  do tąd  w  akc ji 
te j p rym , portów  przeładunkow ych . P rzed  
G dyn ią  o tw iera ją  się teraz  now e m ożliwości, 
k tó re  nie ty lko  m ogą p rzyczyn ić  się do zw ięk­
szenia obrotów  portow ych, ale rów nież um ożli­
w ić rozw ój sieci połączeń lin iow ych oraz zw ię­
kszyć  częstotliw ość odjazdów  sta tków , co 
w szystko  sk ład a  się na  zasadnicze elem enty 
p o rtu  zbiorczo-rozdzielczego. E. O.

Sezon iurystyczno-lelniskowy na wybrzeżu
t  egoroczny sezon tu rystyczno-le tn iskow y 

na  w ybrzeżu  należał do jednego z najlepszych , 
jak ie  w ogóle istn iały . N ie jesteśm y w p raw ­
dzie jeszcze w posiadan iu  szczegółow ych cy fr 
s ta tystycznych , ilu s tru jących  ruch  i frekw en­
cję w  poszczególnych m iejscow ościach letnis- 
kow o-kąpieliskow ych, z ogólnych jed n ak  d a ­
nych  oraz obserw acji nie tru d n o  ustalić , że m i­
n iony  okres zam yka  się saldem  dodatnim .

W  czasie najw iększego nasilen ia  ruchu  le t­
niskow ego lipcu  br. ilość k u rac ju szy  w k ą ­
pieliskach półw yspu  helskiego w raz  z uczest­
n ikam i k ilk u n a s tu  obozów w ypoczynkow ych  
osiągnęła około 50,000 osób. D oskonałą fre k ­
w encją  cieszyły się rów nież m iejscowości 
i. zw. Jasnego Brzegu tj. od W ielk iej Wsi — 
H allerow a po D ębki. z koroną naszych  k ą p ie ­
lisk m orskich — Jastrzęb ią  G órą  na czele.

Z kąp ie lisk  podm iejsk ich  w ym ienić należy  O r­
łowo M orskie, k tó re  poza nap ływ em  gości 
z dalszego i bliższego zaplecza odw iedzane b y ­
ło stosunkow o licznie także przez m ieszkań­
ców G dyni.

Jeśli chodzi o w zrost frekw encji letników , 
n iew ątp liw ie  łączy  się 011 z częściow ą m oder­
n izacją  tak ich  m iejscowości, ja k  Ju ra ta  i O rło ­
wo, k tó re  robią w ysiłk i w k ie ru n k u  p rzeksz ta ł­
can ia  się na  kąp ie liska  o skali zachodnio-euro­
pejsk iej. M odernizacja ta  polega na  w yposa­
żeniu tych  kąpielisk  w  niezbędne u rządzenia  
użyteczności publicznej, ja k  i zapew nien iu  im 
przez system atyczną i planow ą rozbudow ę — 
odpow iednich w arunków  rozw oju na  p rzysz­
łość. Pow ażnie za to szw ankow ała w w ięk­
szości naszych letnisk nadm orskich  o rgan iza­
cja życia rozryw kow ego, pod k tó rym  to w zglę­



dem  b iją  je nada l kąp ie liska  sąsiedniego w y­
b rzeża  gdańskiego z Sopotam i na czele. Nie 
są to w p raw dzie  d la ru ch u  łetniskow o-w ypo- 
czynkow ego zagadn ien ia  najisto tn iejsze, s ta ­
now ią jed n ak  m om enty dużej a trakcy jności, 
k tó re  corocznie pow odu ją  n ap ły w  clo g d ań ­
sk ich  kąp ie lisk  pow ażnej ilości k u rac ju szy  
z Polski. W ydaje się przeto, iż sp raw y  te w in ­
n y  być na przyszłość b ran e  pod uw agę i w  r a ­
m ach sw ych  m ożliwości rozw iązane. W k aż­
dym  raz ie  up rzy jem n ian ie  p oby tu  letnikom  
naw et mimo b ra k u  słonecznej pogody n a  w y ­
brzeżu  — może się p rzyczyn ić  do p rzed łużen ia  
w ciąż jeszcze sztyw nych  g ran ic  sezonu, k tó re  
obecnie zam yka ją  się w  okresie: połow a czer­
w ca do końca sierpnia.

Jeśli chodzi o ru ch  tu ry sty czn y , podobnie 
ja k  w  la tach  ubiegłych, rozw ija ł się on w  fo r­
mie n ap ły w u  na w ybrzeże w ycieczek zbioro­
w ych  z całego k ra ju . O rgan izację  tego ru chu  
p row adziła  w roku  b ieżącym  w yłącznie  L igą 
P op ieran ia  T u rystyk i, k ie ru jąc  k ilkadz iesią t 
pociągów  p o p u larn y ch  do G dyni, oraz opie­
k u jąc  się częściowo n a d  ich pasażeram i. N ie­
w ątp liw ie  wielce pożytecznym  w  te j akc ji o k a­
zał się p row adzony  przez L. P. T. hotel tu ry ­
styczny  w G dyni, z k tórego w m inionym  se­
zonie korzystało  około 60.000 osób, co w  po­
rów naniu  do c y fry  17.000 osób w r. 1957 — oz­
nacza  w zrost o ponad  200%. W ym ienioną w y ­
żej c y fra  o rien tacy jna  nie obejm uje oczyw iś­
cie całego ru ch u  turystycznego , na k tó ry  sk ła­
d a ją  się: nie da jące  się u jąć  cyfrow o w yciecz­
ki m łodzieży szkolnej, ja k  rów nież p rzy jazd y  
indyw idualne , nie m ów iąc o kilkudziesięcioty- 
sięcznym  nap ływ ie  ludności z okazji u rząd za ­
nych  trad y cy jn ie  „D ni M orza" oraz rozm ai­
tych  z jazdach  i kongresach zaw odow ych.

W rozw oju  tu ry s ty k i nie ty lko  na w y­
brzeżu, ale i ogólno-polskiej daje  się od p ew ­
nego czasu zauw ażyć ch arak te ry styczne  z ja ­
wisko p rzestaw ian ia  się z c h a rak te ru  in d y w i­
dualnego na  zbiorow y, co stoi n iew ątp liw ie  
w  zw iązku  z ograniczonym i m ożliw ościam i f i­
nansow ym i społeczeństw a. Podobnie zresztą 
i w  ru ch u  letn iskow ym  coraz w y raźn ie j w y­
stępu je  tendenc ja  ogran iczan ia  się w  p oby tach  
in d y w id u aln y ch  n a  rzecz zbiorow ych, czego 
dow odem  jest w zrasta jąca  z każdym  rokiem  
liczba obozów i kolonij w ypoczynkow ych  roz­
m aitych  o rgan izacy j społecznych, rozsianych  
na  całym  w ybrzeżu .

Z tego też ty tu łu  naw et w ielotysięczny n a ­
p ły w  w ycieczek tu ry sty czn y ch  p rzed staw ia  
dziś pod w zględem  gospodarczym  znacznie 
m niejszą siłę a tra k c y jn ą  dla p rzem ysłu  gastro- 
noniiczno-hotelarskiego na w ybrzeżu, aniżeli 
daw nie j.

Podobne spostrzeżenia n asu w a ją  się zre­
sz tą  tak że  w  odniesieniu  do niem ieckich w y ­
cieczek z Rzeszy, k tó re  odw iedzały  ostatn io  
w ybrzeże W. M. G dańska.

Stosunkow o w iększą frekw encją, aniżeli 
w  poprzedn ie  la ta  w  zakresie  tu rystyczno-le t- 
n iskow ym  cieszyła się S zw ajcaria  K aszubska, 
w szystko  to jed n ak  są jeszcze c y fry  niew ielkie.

N iezależnie od tu ry s ty k i lądow ej, k tó ra  
norm aln ie  obejm uje gros ru ch u  w ycieczkow e­
go, rozw ija ła  się tu ry s ty k a  m orska, u p raw ian a  
głów nie na  s ta tkach  G. A. L.-u. N ie rozporzą­
dzam y dok ładnym i cy fram i w ty m  zakresie, 
w iem y jednak , że liczba uczestn ików  tych  w y ­
cieczek, ilościowo zm niejszonych (do 4), by ła  
w szakże na  ty le  a trak cy jn a , że s ta tk i posiada­
ły  pełne k om ple ty  pasażerów . Jeśli chodzi 
o ruch  w żegludze przybrzeżnej, jakko lw iek  
n ie został jeszcze zam knięty  — w szystko w ska­
zuje n a  to, że w  m inionym  sezonie kształtow ał 
się on n a  poziom ie ro k u  ubiegłego.

Jeśli chodzi o zagraniczny , m orski ruch  
w ycieczkow y, jakkolw iek nasilenie jego, gdy 
chodzi o G dynię było m inim alne, to jednak  na 
sku tek  s ta rań  pew nego gdyńskiego przedsię­
b io rstw a  m aklerskiego — p rzy jeżdża ły  tu ta j  
n iejednokrotn ie  w ycieczki angielskie, co jest 
już  pew nym  krokiem  naprzód , jeśli w ziąć pod 
uw agę fak t, że zagraniczne s ta tk i tu ry styczne  
zaw ija ły  głów nie do rek lam u jących  się sk u ­
tecznie Sopot.

Z bolączek tu rystycznych , k tó re  n ie jedno­
k ro tn ie  podnoszono, jest stale jeszcze o tw arta  
sp raw a budow y w  G dyn i w iększego hotelu, 
k tó ry b y  służy ł jednocześnie d la  norm alnych  
celów w ciągu całego roku. Znane są częste 
w ypadk i, że podczas p o b y tu  w  porcie g d y ń ­
skim  naszych  s ta tk ó w  tran sa tlan ty ck ich , w 
G dyni b rak u je  pom ieszczeń d la  za- lub  wy- 
o k rętow ujących  się pasażerów . D obrze zatem  
sta ło  się, że kw estią  b u d o w y  nowoczesnego ho­
telu , k tó ry  m iastu  portow em u jest także po­
trzeb n y  d la  celów prestiżow ych, zain teresow a­
ły  się ostatnio m iarodajne  czynniki. Może po­
pchnie to całą sp raw ę na  w łaściw e tory.

E. U.
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D E L E G A C JA  N A SZ E J IZ BY  N A  TA R G A C H
W SCH O D NIC H  W E LW O W IE.

Podczas zeb ran ia  Z w iązku Izb  Przem ysło­
w o-H andlow ych oraz konferencyj kom isyj 
m iędzyizbow ych, jak ie  odbyły  się w  czasie 
T argów  W schodnich we Lw owie, Izba nasza 
b y ła  reprezen tow ana przez P rezesa Izb y  p. St. 
Tora, W iceprezesa p. dr. K asperow icza, D y­
rek to ra  p. m gr. J. K aw czyńskiego oraz W ice­
d y rek to ra  p. posła T. M archlew skiego.

D elegacja naszej Izby  zw iedziła  T arg i 
W schodnie, spo tyka jąc  się z delegacją  R ady  
m iejskiej G dyni, k tó ra  pod  przew odnictw em  
K om isarza R ządu m gr. Sokoła baw iła  tam  w ła­
śnie z o fic ja lną  rew izy tą  na  zaproszenie p re ­
zyden ta  i rad y  m iejskiej Lw owa.

P O D Z IA Ł  K O N T Y N G E N T Ó W
PR ZY W O ZO W YC H .

D nia  .13 w rześnia  br. odbyło się w Izbie 
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni posiedzenie 
Regionalnego K om itetu Przywozowego, na  k tó ­
rym  dokonano rozdziału  kon tyngen tów  na  n a ­
stępu jące  a r ty k u ły : b a n a n y  z Jam ajk i, ro ­
dzynk i z C yp ru , orzechy ziem ne z Indy j H o­
lenderskich, p ieprz, cynam on i ziele angielskie 
z Kolonij Angielskich, p ieprz  i cynam on z In ­
dyj H olenderskich, m ate ria ły  koszykarsk ie  
z kon tyngen tu  ogólnego, śledzie św ieże z An- 
gli i Belgii, śledzie solone ze Szwecji, je lita  so­
lone z Anglii, Czechosłow acji, F in land ii, Bel­
gii i K anady , tk an in y  baw ełn iane, bieliznę sto­
łow ą, sieczkę szk laną  i b iżu terię  n iep raw dzi­
w ą z Czechosłow acji.

O TW ARCIE A R B IT R A Ż U  B A W E Ł N Y  W  G D Y N I.

D n ia  26 w rześn ia  br. nastąp i uroczyste 
o tw arcie A rb itrażu  B aw ełny, którego siedziba 
m ieści się w  w ielkim  i now oczesnym  gm achu 
p rzy  ul. D erdow skiego 7.

W  akcie tym  poza zainteresow anym i ko­
łam i kupiecko-przem yslow ym i oraz osobistoś­
ciam i oficjalnym i Weźmie rów nież udzia ł sze­
reg  p rzedstaw icieli a rb itra ż y  i giełd baw ełn ia ­
nych  z E uropy, A m eryki i A fryki.

O tw arcie  A rb itrażu  B aw ełny w G dyni 
jest ukoronow aniem  w ysiłków  w zakresie 
uniezależnien ia  się Polski w im porcie i skom ­
plikow anej procedurze a rb itrażow ej tego a r ty ­
kułu  od baw ełn ianych  ośrodków im portow ych, 
jak  Brema, Liverpool itd.

17-K R O T N Y  W ZRO ST OBRO TÓW  C H ŁO DN I  
G D Y Ń SK IE J.

Rozwój chłodni, S k łady  Portow e i C hłod­
n ia w’ G dyn i Sp. z o. o. osiągnął w  ostatn ich  
czasach m aksym alne p raw ie  granice. Ze sp ra ­
w ozdan ia  D y rek to ra  Rostkowskiego, p rzed sta ­
wionego na zeb ran iu  Racly G ospodarczej Spół­
ki w7 Łodzi w dniu 22 VI rb. w ynika, że obroty  
chłodni, w ynoszące w7 r. 1930 ca 5.000 ton po­
dw oiły  się p raw ie  już  w następnym  roku ist­
n ien ia  chłodni i stale w  tym  stosunku  w zrasta ­
jąc, osiągnęły w  r. 1937 liczbę 85.000 ton, czyli 
w zrosły  17-krotnie od czasu uruchom ien ia  p la­
cówki.

SPR A W O Z D A N IE  Z R Y N K U  FRACH TO W EG O  
ZA M IES. S IE R P IE Ń  1938 R.

(wedJua; danych P o lsk iej A gen cji M orskiej 
w Gdyni).

Pomimo oczekiw anego ożyw ienia ry n k u  
frachtow ego w m iesiącu spraw ozdaw czym  
fra c h ty  w  dalszym  ciągu u trzy m y w ały  się na 
bardzo  n iskim  poziomie, p rzy  czym  ogólnie od­
czuw ano b rak  ładunków . P an u je  jed n ak  
ogólne przekonanie, że w m iesiącu w rześniu  
nastąp i ożyw ienie, a co za tym  idzie frach ty  
będą m iały  tendencję zw yżkow ą.

Drzemo.
Na ry n k u  d rzew nym  specjaln ie d a ł się 

odczuć b rak  ładunków . Z chw ilą, gdy  polscy 
eksporterzy  zaczną zaw ierać k o n tra k ty  z za ­
granicznym i odbiorcam i, na leży  się liczyć 
z pew ną zw yżką frach tów , tru d n o  jest jednak  
p rzew idzieć sy tuację  naw et w  najb liższej 
przyszłości. W ciągu m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego zafrach tow ano  z G dyni i G dańska  k ilk a  
ład u n k ó w  tarcicy, oraz kopaln iaków  do por­
tów  angielskich  poniżej staw ek  m inim alnych .

Zboże.
Rów nież b rak  było ożyw ienia, na  ry n k u  

sprzedano w przeciągu  m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego 10.000 ton do A ntw erpii, p rzy  czym  
w iększość w yw ieziono liniam i regu larnym i. 
Tonaż o trzym ać m ożna po sh. 3/— do sh. 3/3 
gold. O żyw ienie spodziew ane jest w  drugiej po­
łowie w rześnia

Żaglowce.
Z afrachtow ano 8 żaglow ców na łączną  

ilość 1.600 ton m ąki pastew nej i o trąb  do po r­
tów południow ej i zachodniej Szw ecji po



Skr. 8,— do 9,—. Zboża w okresie sp raw o­
zdaw czym  nie frachtow ano, jako  staw kę 
o rien tacy jną  należy  p rzy jąć  RM. 4,— do 4,50. 
Za ład u n k i d rzew a do  D anii płacono sh. 24/6. 
Rów nież zafrach tow ano  k ilka  ład u n k ó w  kai- 
n itu  do portów  południow ej Szwecji po 
sh. 61— .

W ęgiel.
Na ry n k u  w ęgłow ym  rów nież słabe oży­

wienie. Z afrachtow ano następu jące  ładunk i 
do:

Szw ecji — sta tek  ok. 2.700 ton Stockbolm  
sh. 4/— za t.; s ta tek  ok. 2.700 ton G efle sh. 4/— 
za t.; s ta tek  ok, 2.700 ton G óteborg sh. 4/10h-h 
za t.; s ta tek  ok. 1.500 ton M almó sh. 3/9 za t.;

N orw egia  — sta tek  ok. 2,000 ton Oslo sh. 
41— za t.

F inlandia  — sta tek  ok. 1.500 ton Hełsing- 
fors sh. 4/— za t. Ponadto  zafrach tow ano  
ok. 1.200 ton cu k ru  Y aza sh. 5/6 za t.

H olandia  — sta tek  ok. 3.000 ton, A m ster­
dam  sli. 4/6 za t.; s ta tek  ok. 4.000 ton R o tter­
dam  sh. 4 /--  za t.

Francja  — sta tek  ok. 2.200 ton Rouen sh. 
5/10hS za t.; s ta tek  ok. 2.200 t. f .orient sh. 6/4% 
za t.; s ta tek  ok. 2.200 t. B ordeaux  sh. 6/6 za t; 
s ta tek  ok. 1.800 ton C herbourg  sh. 5/714 za 'tj; 
s ta tek  ok. 1.500 ton M arseille sh. 11/— za i.: 
s ta tek  ok. 1.800 ton Nice sh. 10 9 za i.; 
s ta tek  ok. 1.750 ton C ette  sh. 10/6 za t.

Ponadto  zafrach tow ano  ok. 5.000 ton A le­
k sa n d ria  sh. 91— za t.; ok. 8.000 ton A leksan- 
f i  T l  Pi ę h  7 ' Q  7 f l  f

Belgia —  s ta tek  ok. 3.000 ton — G ent sh. 
3/9 za t.; s ta tek  ok. 3.000 ton Seehrugge sh. 
3/9 za t.

R easum ując, ogólnie tendencja  bardzo 
słaba ze spodziew anym  ożyw ieniem  w ciągu 
m iesiąca w rześnia. Słyszy się jed n ak  znów 
głosy pesym istyczne, zapow iadające  pogor­
szenie się sy tuacji.

D ZIA ŁA L NO ŚĆ  PO L SK IE J FLO T Y  H A N D L O ­
W E J W  SIE R P N IU .
Statki polskiej flo ty  handlow ej przew io­

zły w  m iesiącu sierpniu  br. ogółem 139.825 t. 
tow arów , wobec 145.228,5 t. przew iezionych 
w  sierpn iu  uh. roku  oraz 124.607 ton p rzew ie­
zionych w sierpniu 1936 r. Zaznaczyć p rzy  ty m  
należy, że w roku bieżącym  ju-ż uw zględnione 
zostały dane s ta tystyczne  dla dodatkow o fra ­
ch tow anych  sta tków  linij m eksykańskiej i po­
łudn iow o-am erykańskiej, oraz ruch na linii 
pa lestyńsk ie j, co zw iększyło tegoroczne dane 
sierpniow e okrągło o 4 tys. ton. M amy więc 
zniżkę przew ozów  w zględem  odpow iedniego 
m iesiąca okrągło o 10 tys. ton  i sto ją one po­
środku m iędzy  poziom em  sierpn ia  1936 • 1957 
roku.

G łów nej i p raw ie  w yłącznej p rzyczyny  
spadku  przew ozów  należy szukać w  zm ianie 
s tru k tu ra ln e j przew ozów  tram pów  Żeglugi 
Polskiej, k tó re  spad ły  w zględem  zeszłoroczne­
go sierpnia  o całych 16.000 ton. p rzy  rów no­

czesnym  w zroście wartości przew ozów , ponie­
w aż ładunek  eksportow y — węgiel został za ­
stąp iony  przez im portow y — tom asynę znacz­
nie pow olniej ładow aną i w yładow yw aną, o 
czym  jeszcze — niżej, p rzy  om ów ieniu p racy  
tram pów  Żeglugi Polskiej.

Z ogólnych przew ozów  sierpniow ych p rz y ­
padło  na  ład u n k i eksportow e 77.659 ton (VIII 
1937: 99.285,5 t.), n a  ład u n k i im pbrfow e 50.539 
ton (VIII 1937 : 44.209 t.), na tra n z y t m orski 
445 t. i na przew ozy m iędzy portam i zagranicy
11.182 t. (VIII 1937 obie te pozycje razem : 
1.734 t.) Rów nież zm iany w udziale  pow yż­
szych sk ładn ików  ru ch u  tłum aczą się k a m p a ­
n ią  im portow ą tom asyny na s ia tkach  Żeglugi 
Polskiej, co doprow adziło  do zw iększenia im­
p o rtu  i zm niejszenia eksportu  ogólnego, w zglę­
dem  sierpn ia  ub. roku. Rów nież pozycja  p rze ­
wozów m iędzy portam i obcym i jest bardzo  ró ­
żna od zeszłorocznej, m ianow icie n iezw ykłe 
w ysoka: tłum aczy  się ona p raw ie  w yłącznie 
znacznym i przew ozam i m iędzy portam i zag ra­
nicy  w ęgla obcego na s ta tkach  tow arzystw a 
„P olskaroh“.

Siatki. Żeglugi Polskiej S. A . przew iozły 
ogółem w  sierpn iu  74.898 t. ładunków  (VIII 
1937: 84.996 t.) w tym  eksportow ych 30.168 t. 
(53.717 t.), im portow ych 44.250 t. (39.545 t.), 
w tranzycie  m orskim  445 t. i w  przew ozach 
m iędzy portam i obcymi 35 t. (VIII 1937: obie 
te pozycje razem  — 1.734 t.) C h a ra k te ry s ty cz ­
ne jest przesunięcie, i to bardzo  znaczne, środ­
k a  ciężkości przew ozów  Żeglugi Polskiej na 
im port, o czym  jeszcze niżej.

Linie regularne  Żeglugi Polskiej S. A. 
p rzew iozły  29.631 t. tow arów  (VIII 1937: 53.428 
ton), w  tym  w  eksporcie 17.039 ton  (20.218 t.), 
w  im porcie 12.112 t. (11.476 t.), w  tranzycie  
m orskim  445 t. (485 t.), m iędzy  portam i obcym i 
35 t. (1.249 t.) N ie w idzim y tu znacznych  znuan  
s tru k tu ra ln y ch , ale za to:

T ra m p y  Żeglugi Polskiej, k tó re  p rzew io­
zły  ogółem 45.267. wobec 61.56S t. przew iezio­
nych  w sierpn iu  uh. roku. m iały  w eksporcie 
13.129 t. (VIII 1937: 33.499 t.) na 32.138 t. w  im ­
porcie (VIII 1937: 28.069 1.) M am y tu  przed  
sobą clwa obrazy  jak  n a jh a rd z ie j różniące się 
ocł siebie. P rz y jrz y jm y  się im b liżej: w  sierp ­
n iu  ubiegłego roku eksport sk ładał się z w ęgla 
— 26.316 t., koksu  — 2.600 t., kopaln iaków  —■ 
4.585 t., w sierpniu  b. roku  — z 13.129 t. węgla. 
Im port natom iast — w ubiegłym  roku ru d y  
14.069 t. i tom asyny  14.000 t., w tym  roku to­
m asyny  21.527 t„ ru d y  10.455 t.. d robn icy  156 t. 
D odać należy, że w  przeciw ieństw ie do ub. ro ­
k u  tram p y  „W isła“ i ,,K atow ice“ zostały za­
angażow ane w ru ch u  liniow ym  śródziem nego 
M orza i Bliskiego W schodu, wobec czego ta ­
bor tram p ó w  się zm niejszył. P rzy  ocenie n a ­
silenia przew ozów  należy  b rać  pod uw agę od­
ległość przew ozów  („tonokilom etry“ kolejn ic­
tw a), oraz rodzaj ładunków  ze w zględu na  
zw yczajow ą szybkość ich ładow an ia  i w yłado­
wań i a. w artość ład u n k u  i frach tu .



Polsko - B r y ty  jskie Tom . O krętow e (Pol- 
b ry t)  przew iozło w  sierpn iu  8.011 t. tow arów  
(V III 1937: 8.639 t.), w  ty m  było  ładunków  
eksportow ych  4.849 t., im portow ych 3.162 t. 
N a lin ie  angielskie—  do L ondynu  i H ull, p rz y ­
pad ło  7.715 ton. w  tym  w  w yw ozie 4.793 i. 
(V III 1937: 6,550 t.), w  p rzyw ozie  natom iast 
2.922 t. (2.040 t.) I tu  w idzim y przesunięcie 
się na  korzyść im portu . Do H ull w yeksporto ­
w ano 2.511 t., w  tym  z G dyn i 2.088 t., z G d ań ­
ska  413 t. D o L ondynu w yw ieziono 2.282 t., 
w  tym  z G dyni 2.116 t., z G dańska  166 t. 
Im port z H ull w yniósł 1.684 t., w  tym  przez 
G dyn ię  1.627 t., p rzez G dańsk  57 t. Im port 
z L ondynu  d a ł 1.238 t.,_w  ty m  przez G dynię 
1.121 i ,  p rzez G d ań sk  117 t. N a lin ii G d y n ia— 
H av re  przew ieziono 296 t. tow arów  (49 t.), 
w  tym  w eksporcie 56 t. (17 t.) i w  im porcie 
240 t. (32 t.) oraz przew ieziono 512 em igrantów  
i pasażerów .

S ta tk i to w a rzys tw a  G dyn ia  — A m eryka , 
L in ie  Żeglugowe  n a  sw ych czterech lin iach  
przew iozły  ogółem 8.786 t. ładunków  i 3.448 
pasażerów  (VIII 1937 bez lin ii pa lestyńsk ie j 
i frach tow anych  s ta tków : 4.917 t. tow arów
i 2.267 pasażerów ), w  tym  było na w yjścia  
1.987 pasażerów  i 5.659 t. tow arów  (VIII 1937:
1.639 pas. i 2.325 t. tow arów , na  w ejściu  1.212 
pas. i 3.127 t. tow arów , (608 pas. i 2.592 t. to ­
w arów ), oraz m iędzy po rtam i zag ran icy  249 
pasażerów  (w ubieg łym  roku nie notow aliś­
m y). Ja k  w idać, w  przeciw ieństw ie do innych  
lin ij tu  w zm aga się znacznie eksport, chociaż 
na  linii pó łnocno-am erykańsk iej jest p rzec i­
w nie, — w zrasta  bardzo  znacznie im port, ogól­
n ie jednak  d a je  się zauw ażyć duża  przew aga 
tow arow ego ru ch u  wyjściow ego.

N a  linii pó łnocno-am erykańskiej p rzew ie­
ziono ogółem 2.147 pasażerów  i  4.417 t. tow a­
rów  (V III 1937: 1.251 pas. i 3.055 t. tow arów , 
w  tym  na  w yjśc iu  1.394 pas. i 1.290 t. tow arów  
(821 pas. i 1.525 t. tow arów ), n a  w ejściu  504 
pas. i 3.127 t. tow arów  (430 pas. i 1.530 t. tow.), 
oraz w  przew ozach  m iędzy  A m eryką i K open­
hagą  249 pasażerów  (V III 1937: n ie do tow ane).

N a linii m ek sy ka ń sk ie j, k tó re j sta tk i po 
drodze w  tam tą  stronę zaw ija ją  rów nież do 
Nowego Y orku b y ł jeden odjazd  z 936 t. ła ­
dunku .

N a linii po łudniow o - a m eryka ń sk ie j  nie 
by ło  ru chu  pasażersk ich  okrętów , natom iast 
odszedł z G dyn i sia tek  zafrach tow any , to w a­
row y, wobec Czego porów nan ie  z sierpniem  
ub. ro k u  w ypad ło  tak : sierpień  b r.: ty lko  eks­
po rt 2.157 t. tow arów , sierpień  1937 r.: p rze ­
w ieziono 1.016 pas. i 1.862 t. tow arów  na stal- 
kach  pasażerskich.

N a linii p a les tyń sk ie j  przew ieziono 1.301 
pasażerów  i 1.276 t. tow arów , i co bardzo  ch a­
rak te ry styczne , w szystk ie  te tow ary  b y ły  eks­
portow ym i;' im portu  n ie  było . P rzeciw nie, 
ru ch  pasażersk i p rzew aża ł w ejściow y do K on­
stancy : 593 pas. n a  w y jśc iu  wobec 708 pas. na 
w ejściu.

S ta tk i  P olsko S ka n d yn a w sk ieg o  Tow . 
Transportow ego (Polskarob) p rzew iozły  48.130 
t. w ęgla i koksu  (V III 1937: 36.676,5 ton), w  tym  
by ło  w ęgła eksportow ego 36.983 t. zagran iczne­
go, w  przew ozach  m iędzy po rtam i obcym i —
11.147 t. Koks stanow ił jeden ład u n ek  cało- 
okrętow y do Gefle. W ęgiel i koks eksporto­
w y  w yw ieziono do: Szw ecji 30.191,5 t., do N or­
wegii 5.753 t., do D an ii 8.120,5 t. i do H olandii 
4.065 ton.

O dw iedzono z węglem  polskim  p o rty : 
V esteras 3-krotnie, G oteborg 3-krotnie, G efle 
2-krotnie, w  ty m  raz  z koksem , L im ham n, N orr- 
kóping, Slem m estad. S tavanger, A m sterdam , 
oraz z w ęglem  angielskim  K arlskronę, Tuborg 
i K openhagę.

ZA M O R SK IE O B R O TY  TO W A R O W E PO R T U
G D Y Ń SK IE G O  W  M IES. S IE R P N IU  1938 R.

Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­
skiego w m iesiącu sierpniu  br. osiągnęły 
732.730,3 ton, wobec poprzedn ich  rekordow ych
861.518,6 ton w  m iesiącu lip cu  br.. a 759.671,8 t. 
w  m iesiącu  sierpn iu  1937 r. oraz 659.764,1 ton 
w m iesiącu s ie rpn iu  1936 roku.

W  roku b ieżącym  w dotychczasow ych 
m iesięcznych obrotach p o rtu  m iesiąc sp raw o­
zdaw czy jest jednym  z najm niejszych . Po 
rekordow ych w y n ik ach  m iesiąca ubiegłego, 
sierp ień  Lr. p rzynosi pow ażny  spadek. W  do ­
tychczasow ej przeszło 14-Ietniej p racy  portu  
d ruga  połow a każdego roku, a zw łaszcza m ie­
siące jesienne, w y k azy w a ły  zaw sze w zm oże­
nie p racy  p rze ładunkow ej portu , zw iązanej 
ściśle z ożyw ieniem  sezonow ym  w ielu dziedzin 
życia gospodarczego k ra ju . N ajbliższe m ie­
siące pow inny  u trzy m ać  dotychczasow ą s tru k ­
tu rę  tych  obrotów . W  przeciw nym  razie ozna­
czałoby to nie stabilizację, a zm niejszanie sic 
dotychczasow ego stanu  posiadan ia  obrotów  to ­
w arow ych  p o r tu .

O bro ty  mies. spraw ozdaw czego (732.730.3 
t.) są o 14.9% m niejsze od poprzedn ich  rek o r­
dow ych w m iesiącu lipcu  br. (861.518,6 t.), w y­
k a z u ją  rów nież 3,5% -ow y spadek  w porów ­
naniu  z m iesiącem  sierpniem  1937 r. (759.671.8 
ton), oraz 11,1%-ow y w zrost w  stosunku do 
m iesiąca sierpn ia  1936 roku  (659.764,1 t.)

Na uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego (732.730,3 t.), 
złożył się p rzyw óz zam orski — 116.702,8 fon 
oraz w yw óz zam orski — 616.027,5 ton.

D otychczasow e w yn ik i ogólnych obrotów  
zam orskich tj. p rzyw óz zam orski łącznie z w y­
wozem zam orskim  w  okresie p ierw szych  ośm iu 
m iesięcy (styczeń—sierpień) b r. (5.977.201,2 t.) 
w ykazu  ją  n ieznaczny  1,6%-ow y w zrost w  po­
rów nan iu  z obrotam i zam orskim i w  analogicz­
nym  okresie czasu roku  ubiegłego (5.884.058,8 
ton). W  liczbach abso lu tnych  n a d w y żk a  ta  
w ynosi 93.142,4 ton. Jest ona przeszło dziesięć 
raz y  m niejsza, aniżeli n a d w y żk a  w  ty m  sa­
m ym  okresie czasu 1937 roku  w stosunku  do
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1936 r. (987.250,6 ton). O b ro ty  zam orskie 
w okresie: styczeń-sierp ień  1937 r. (5.884.058,8 
ton) w y k a z u ją  pow ażny  20,2%-ow y w zrost 
w porów nan iu  z obro tam i w  ty m  sam ym  okre­
sie czasu 1936 roku  (4.896.808,6 ton).

P rzy w ó z  zam orski w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  br. (116.702,8 ton) w y kazu je  13,9% 
spadek  w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  lipcem  
br. (135.699,4 ton), 14,6%-ow y spadek  w sto­
sun k u  do przyw ozu zam. w mies. sierpn iu  1937 
roku  (136.635,8 ton) oraz 0,07% -ow y nieznacz­
ny  w zrost w  porów nan iu  z p rzyw ozem  zam. 
m iesiąca sierpn ia  1936 r. (116.617,1 ton).

S padek  p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  
lipcem  br. spow odow ały przede w szystkim  po­
zycje surow ców  hu tn iczych  (w naw iasie  dane 
za m iesiąc lipiec b r .) : ru d  różnych  i w ypałków  
p iry tow ych  — 16.611 t. (29.540 t.) oraz złomu 
żelaznego — 22.492 t. (26.838 t.) Poza surow ­
cami hu tn iczym i zm niejszył się przyw óz za­
m orski w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów ­
n an iu  z ub. m iesiącem  lipcem  br.: nasion ole­
istych  — 1.506 t. (2.399 t.), ry żu  surow ego -— 
92 t. (8.204 t.), owoców św ieżych — 1.182 t. 
(1.731 t.), orzechów  i m igdałów  — 51 t. (67 t.), 
kakao  — 399 t. (732 t.), roślin i m ateria łów  
roślinnych  — 8 t. (197 t.), śledzi solonych — 
4.310 t. (5.301 i.), sm oły i sm arów  — 2 i. (13 t.), 
tłuszczu  i olejów  roślinnych  — 579 t. (700 t.), 
tłuszczu  zwierzęcego surow ego—858 t. (1.220 t.), 
fa rb  — 32 t. (167 t.), fosfory tów  — 4.740 t. 
(11.673 t.), w ełny  — 1.861 i. (2.905 i ) ,  baw ełny
— 7.651 t. (10.184 t.), p rzęd zy  baw ełn iane j — 
126 t. (197 t.), w yrobów  gum ow ych — 53 t. 
(83-1.), celulozy — 701 t. (766 i.), żelaza su ro­
wego — 282 t. (461 t.), cyny  — 243 t. (421 t.), 
cyn k u  — 1.117 t. (1.622 t.)„ m aszyny, a p a ra ty  
i części — 560 t. (641 t.), oraz części w agonów  
i lokom otyw  — 68 t. (153 t.).

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażny  spadek  p rzyw ozu  nasion oleistych, 
ry żu  surowego, fosfory tów  i baw ełny . W zra ­
sta  natom iast w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
przyw óz (w naw iasie  cłane za m. lip iec b r .) : 
h e rb a ty — 120 t. (114 t.), żyw icy  — 684 i. (614 t.), 
śledzi św ieżych — 202 t. (68 t.), p iry tó w  — 
2.564 t. (brak), olejów  — 527 t. (447 t.), a s fa ltu
— 618 t. (5 i.), tra n u  — 409 t. (329 t.), napoi 
alkoholow ych — 109 t. (101 t.), ty ton iu  — 540 t. 
(104 t.), s ia rk i — 965 t. (133 t.), p rze tw orów  clie- 
m iczn y cF — 175 t. (149 t.), garbn ików  — 2.310 t. 
(1.018 t.), żużli T hom asa — 21.527 t. (11.124 t.), 
skór — 3.972 t. (2.775 t.), odpadków  w ełny  — 
116 t. (86 t.), odpadków  baw ełny—256 t. (242 t.), 
lnu , konopi, sisalu  i in. — 49 i. (39 t.), ju ty  — 
896 t. (780 t.), szm at — 1.610 t. (1.296 t.), k a u ­
czuku  — 924 t. (702 t.), p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 
2.233 t. (1.744 t.), p a p y  i tek tu ry  — 42 t. (18 i.), 
m etali różnych  — 893 t. (517 1.), m iedzi — 4.436 
t. (2.878 t.), w yrobów  żelaznych  i m etalow ych
— 274 t. (171 t.), oraz sam ochodów, m otocykli 
i części — 647 t. (12 t.)

W szeregu pow yższych  pozycy j należało­
by  podkreślić  pow ażny w zrost przyw ozu p iry ­
tów, asfa ltu , ty ton iu , garbników  i żużli Tho­
m asa.

N ajdob itn ie j jednakże  ilu s tru je  spadek  
p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
porów nanie z ty m  sam ym  m iesiącem  sierpniem  
ubiegłego 1937 roku.

P rzyw óz zam orski w m iesiącu sierpn iu  br. 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  1937 r. 
oraz m iesiącem  lipcem  br. ksz ta łtow ał się n a ­
stępująco:

IM P O R T  (tony)
Sierpiei 

1938 r.
N asiona różne 5
nasiona oleiste 1.506
ryż  surow y 92
owoce świeże 1.182
owoce suszone 177
konserw y owocowe 8 
orzechy i m igdały  51 
k aw a  391
h e rb a ta  120
kakao  399
korzenie 75
rośliny  i m ate ria ły  rośl. 8 
żyw ica  684
śledzie świeże 202
śledzie solone 4.310
ru d y  różne

i w yp. p iry t. 16.611 
p iry ty  2.564
oleje 527
sm oła i sm ary  2
asfa lt 618
tłuszcze i oleje rośl. 579 
tłuszcze zwierz, sur. 858 
tra n  409
napoje  alkohol, i in. 109 
ty to ń  540
sia rk a  965
p rze tw o ry  chem iczne 175 
fa rb y  32
garbn ik i 2.310
fosfo ry ty  4.740
żużle T hom asa 21.527 
skóry  3.972
w ełna 1.861
odpadki w ełny  116
przędza  w ełn iana  6
baw ełna  7.651
odpadk i b aw ełny  256
przędza  baw ełn iana  126
len, konopie, sisal i in. 49 
ju ta  896
szm aty  1.610
k a u czu k  924
w yroby  gum ow e 53
p a p ie r i m ak u la tu ra  2.233 
papa  i te k tu ra  42
celuloza 701
żelazo surow e 282

Lipiec Sierpień
1938 r. 1937 r.

5 4
2.399 2.241
8.204 7.683
1.751 851

187 596
10 27
67 23

399 350
114 111
732 120

75 86
197 215
614 851

68 146
5.301 4.818

29.540 14.111

447 245
13 29
5 724

700 232
1.220 915

329 316
101 74
104 777
133 878
149 380
167 154

1.018 588
11.673 4.221
11.124 —

2.775 2.259
2.905 635

86 65
14 15

10.184 4.214
242 191
197 168
39 81

780 1.064
1.296 1.343

702 540
83 80

7.744 1.507
18 24

766 1.234
461 520

1 t



m etale różne 893 517 158
złom żelazny 22.492 26.838 63.279
miedź 4.436 2.878 1.612
cyna 243 421 142
cynk 1.117 1.622 —

w yroby  żelazne i met. 274 171 407
masz., a p a ra ty  i części 560 641 498
części wagon, i lokom. 68 153 253
sam ochody, moto­

cykle  i części 647 12 475
różne 3.419 3.328 2.912

Razem  116.703 135.699 136.634

W okresie p ierw szych  ośm iu m iesięcy 
(styczeń — sierpień) br. zm niejszenie się przy-, 
wozu zam. u trzym uje  się nada l przede w szy­
stk im  dzięki na jpow ażnie jszym  pozycjom  to­
w arów  m asow ych: ok. 30% -ow y spadek  zło­
m u żelaznego — 320.888 t. (467.414 t.) oraz ok. 
2% -ow y rud różnych  i w ypałków  p iry tow ych  
115.220 i. (116.694 t.)

Poza tym i tow aram i m asow ym i zm niejsza 
się p rzyw óz: nasion oleistych, ry żu  surow ego, 
owoców  św ieżych ,orzechów  i m igdałów , k a ­
kao, tłuszczu zwierzęcego surowego, siarki, fa r ­
by , garbników , odpadków  w ełny, p rzędzy  weł­
n ianej, p rzędzy  baw ełn ianej, szm at, pap ieru  
i m ak u la tu ry , celulozy, żelaza surow ego, oraz 
części w agonów  i lokom otyw .

Zw iększa się natom iast w  okresie: styczeń 
— sierp ień  br. p rzyw óz: nasion różnych, owo­
ców suszonych, kaw y, korzeni, roślin i m a­
teriałów  roślinnych, żyw icy, śledzi św ieżych, 
olejów, sm oły i sm arów , tłuszczu i olejów  ro­
ślinnych, napoi alkoholow ych, ty ton iu , fosfo­
ry tów , żużli Thom asa, skóry, w ełny, odpad ­
ków , w ełny, baw ełny , kauczuku , p a p y  i lek­
tu ry , m etali różnych, m iedzi, cyny. cynku, 
w yrobów  żelaznych  i m etalow ych, m aszyn, 
ap a ra tó w  i części, oraz sam ochodów, m otocy­
k li i części.

Poza surow cam i d la  fa b ry k  naw ozów  
sztucznych  zw raca  tu  uw agę liczny  szereg cen­
nych  m etali, ich w yrobów , surow ców  w łók ien­
n iczych oraz n iek tó rych  płodów  roślinnych  
i zw ierzęcych.

D otychczasow e w ynik i przyw ozu zam or­
skiego w okresie p ierw szych  ośm iu (styczeń— 
sierpień) m iesięcy br. — 1.026.518,6 ton, w y k a ­
zu ją  11 % -ow y spadek  w porów nan iu  z p rz y ­
wozem zam. w  tym  sam ym  okresie czasu 1937 
roku (1.153.446,— ton). O  wysokości tego sp ad ­
k u  (126.927 t. w liczbach absolutnych) na jle ­
p ie j ilu s tru je  porów nanie  z pow ażnym  48,7% 
w zrostem  p rzyw ozu  zam. w  1937 (styczeń —: 
sierpień) roku — 1.153.446 ton z tym  sam ym  
okresem  czasu 1936 roku  (775.450,— ton). W  li­
czbach abso lu tnych  w zrost ten w yniósł 357 996 
ton wobec 126.927 ton spadku  w 1938 r.

W ym ó ż zam orski w  m iesiącu sp raw o zd a­
wczym (616.027,5 ton) w y k azu je  15,2%-owy 
spadek  w porów naniu  z rekordow ym  w yw o­
zem m iesiąca lipca br. (725.819,2 t.). 1,1%-owy

spadek  w stosunku  do  m iesiąca sierpnia  1937 r. 
(623.038,— ton) oraz 13,4%-ow y w zrost w  po­
rów nan iu  do mies. sierpn ia  1936 r. (543.147 t.)

Podobnie, ja k  przyw óz, rów nież i w yw óz 
zam orski u trzy m u je  się na  n a d e r  niskim  po­
ziomie.

P ow ażny  spadek  w yw ozu zam. w  m iesią­
cu spraw ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. mie­
siącem  lipcem  br. spow odow ały p rzede  w szy­
stkim , ja k  w w ielu  podobnych w ypadkach  
pozycje g ru p y  m ineralnej (w naw iasie dane 
za m. lipiec br.): węgiel kam ienny  — 443.140 t. 
(497.098 t.), węgiel b u n k ro w y  — 90.876 ton 
(102.191 Ł), oraz koks — 5.943 t. (14.610 t.)

Poza g ru p ą  m ineralną  zm niejszył się rów ­
nież w  stopniu  bardzo  pow ażnym  w yw óz bali, 
słupów  i kopaln iaków  — 16.138 t. (25.104 t.) 
oraz d rzew a tartego  — 8.849 t. (31.572 t.)

Poza tym i dw om a najpow ażnie jszym i po­
zycjam i tow arów  m asow ych zm niejsza się w y­
wóz: ryżu w yłuszczonego — 13 t. (661 t.), sło­
d u  — 222 t. (592 t.), owoców św ieżych — 44 t. 
(90 t.), bekonów  — 1.527 t. (1.828 t.), jaj -  
2.497 t. (3.213 t.), m asła  — 682 t. (2.144 t.). ce­
m entu  — 2.210 t. (5.842 t.), soli kuchennej 
i p rzem ysłow ej — 326 t. (453 t.) sm oły i pak u  
smołowego — 5 t. (41 t.), olejów  i p a ra f in y  — 
b rak  (15 t.). tłuszczu zwierzęcego — 3 t. (6 t.), 
p rzetw orów  m ięsnych — 1.583 t. (2.656 t.) oraz 
m akuchów  — 1.325 t. (1.338 t.)

Są to  może n a jb a rd z ie j cenne p ro d u k ty  
hodow lane, k tó ry ch  spadek  zm niejsza bardzo 
pow ażnie w artość ogólnego w yw ozu zam or­
skiego. Poza tą  g ru p ą  hodow laną zm niejsza 
się rów nież w yw óz: przetw orów  chem icznych
— 102 t. (203 t.), k a rb id u  — 40 t. (132 t.) oraz 
fa rb  — b rak  (10 t.)

Poza g rupą  chem iczną spadek  w ykazu je  
pozycja  skór — 218 t. (561 t.)

Z g ru p y  d rzew a poza w spom nianym i już 
zm niejsza się w yw óz: d y k t i fo rn ierów  — 
1.072 t. (1.489 t.) oraz m ebli giętych — 358 t.
— (379 ton).

Spadek  w y k azu je  rów nież w yw óz p ap ie ­
ru  246 t. (431 t.) oraz celulozy 138 t. (182 to

Spośród m etali i w yrobów  z nich zm niej­
sza się w yw óz: żelaza surow ego — 539 t. (1.521 
ton), żelaza hand low ego ,— 6.205 t. (10.697 i.), 
b lach y  żelaznej i stalow ej — 300 t. (703 t.), 
ru r  żeliw nych i żelaznych  — 1.883 t. (2.492 t.). 
naczyń em aliow anych — 101 t. (127 t.), cynku
— 695 t. (1.044 t.), oraz b lachy  cynkow ej — 
193 t. (368 t.) Jest to niem al ca ła  g ru p a  m etali 
i w yrobów  z nich.

Do pozycyj w yw ozu, w y kazu jących  
w zrost w m iesiącu sierpniu br. w  porów naniu  
z ub. m iesiącem  lipcem  br. (w naw iasie dane 
za m. lipiec 1938 r.) należą przede w szystkim  
p ro d u k ty  roślinne (w naw iasie dane za miesiąc 
lipiec b r .) : zboże — 2.150 t. (1.987 t.), s trącz­
kowe — 143 t. (66 t.), nasiona i rośliny  — 
200 t. (54 t.), m ąka  — 5 t. (2 t.), m ąka  — 900 t. 
(341 t.), w arzy w a  — 30 t. (brak) oraz konser­
w y  owocow e — 7 i. (2 t.)



Z g ru p y  p roduk tów  hodow lanych zw ięk­
sza się w y w ó z : szynek i innych  pek low anych  
— 92 t. (83 t.), oraz d robiu  i ptactw  a bitego — 
13 t. (brak).

Spośród p roduk tów  chem icznych dobre 
rez u lta ty  daje -w yw óz: salm iaku — 101 t. (22 
t.), bieli cynkow ej — 776 t. (700 t.), m ączki 
kostnej — 621 t. (230 t.), soli potasow ej — 1.903 
t. (brak) oraz sa le try  — 23 t. (2 t.)

Zw iększa się rów nież aczkolw iek w n ie­
w ielkim  stopniu  w yw óz tk an in  — 439 t. (412 t.)

Z g ru p y  d rzew a i jego w yrobów  w zm aga 
się w yw óz: w yrobów  z d rzew a — 1.943 t. 
(796 t.) oraz w yrobów  koszykarsk ich  — 115 t. 
(8 6 1.) .

Spośród m etali i w yrobów  z n ich  w y k a ­
zu ją  w zrost w yw ozu jedyn ie  trz y  pozycje: m e­
ta li różnych  — 201 t. (brak), w yrobów  żelaz­
nych  i m etalow ych — 914 t. (548 i ) ,  oraz szyn 
kolejow ych — 4.215 t. (brak).

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski 
w  m iesiącu sierpn iu  b r. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  Iip- 
cem br., poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)
Sierpień. L ipiec S ierpień

1938 r. 1938 r. 1937 r.
Zboże 2.150 1.987 —
strączkow e 145 66 —•
nasiona i rośliny 200 54 112
m ąka 5 2
m ąk a  p astew na 900 341 —
ryż  w yłuszczony 13 661 153
m ąka  ryżow a — — 1.226
słód 222 592 810
ziem niaki — — 4
w arzy w a 30 — 14
owoce świeże 44 90 20
konserw y owocowe 7 2 2
szynki i in. peklow ane 92 85 385
bekony 1.527 1.828 1.553
drób i p tac tw o  b ite 13 — 24
ja ja 2.497 3.213 2.458
m asło 682 2.144 612
cem ent 2.210 5.842 586
sól kuch. i przem ysł,. 326 453 392
w ęgiel kam ienny  443.140 497.008 477.031
węgiel b u n k ro w y  90.876 102.191 52.137
koks 5.943 14.618 23.790
smoła i p a k  smołowy 5 41 26
oleje i p a ra fin a — 15 6
tłuszcze zw ierzęce 3 6 —
konserw y w arzyw 13 5 389
prze tw ory  m ięsne 1.583 2.656 1.335
cukier 9.689 7.586 4.844
napoje  alkoholow e 29 21 15
m akuchy 1.325 1.338 —
w ytłok i bu raczane 202 76 276
p rze tw o ry  chem iczne 102 203 63
siarczan  am onu — — 2.041
salm iak 101 22 50
k a rb id 40 132 40
fa rb y — 10 6
biel cynkow a 776 700 424

m ączka kostna 621 250 413
sól potasow a 1.905 _ 155
sa le tra 23 2 15
skóry 218 561 180
tk an in y 439 412 658
baw ełna  i tk an in y 152 150 121
bale i słupy 16.138 23.104 7.305
drzew o tarte 8.849 31.572 15.771
w yroby  z drzew a 1.943 796 821
klepk i — — 76
d y k ty  i fo rn iery 1.072 1.489 1.234
m eble gięte 358 379 479
w yroby  koszykarski e 115 86 58
p a p ie r 246 431 198
p a p a  i tek tu ra 102 103 445
celuloza 138 182 204
żelazo surow e 539 1.521 255
żelazo handlow e 6.205 10.697 '7.967
b lacha  żelazna i stal. 300 703 1.120.
m etale różne 201 -- 26
w yroby  żelazne i met. 914 548 1.894
szyny kolejow e 4.215 — 4.040
ru ry  żeliw ne i żel. 1.883 2.492 2.640
naczyn ia  em aliow ane 101 127 254
cynk 695 1.044 1.926
b lacha  cynkow a 193 368 283
różne 3.577 4.726 3.678

Razem  616.028 725.819 623.038

W yw óz zam orski w  okresie p ierw szych  
ośm iu (styczeń — sierpień) m iesięcy br. —
4.950.682.6 ton W ykazuje n ieznaczny  4,6% -ow y 
w zrost obrotów  w  porów nan iu  z w yw ozem  
żarn. w  ty m  sam ym  okresie czasu ub. 1937 ro­
k u  (4.730.612.8 ton). Podobnie, ja k  i p rzyw o­
zu zm niejsza się rów nież bardzo  pow ażnie 
tem po w zrostu  w yw ozu. N ajlep iej ilu stru je  
ten  fa k t porów nanie  z 14.8% w zrostem  w yw o­
zu zam . w  tym  sam ym  okresie czasu 1937 r. 
(4.730.612,8 ten) w  stosunku do 1936 roku  
(4.121.358.6 ton). W  liczbach abso lu tnych  n a d ­
w y żk a  w yw ozu zam. w spraw ozdaw czym  
(styczeń — sierpień) okresie czasu 1938 roku  
n ad  rokiem  1937 w yniosła 220.069.8 ton. — 
T a sam a n ad w y żk a  w analogicznym  okresie 
czasu 1937 roku  nad  1936 rokiem  w yniosła  p ra ­
w ie że trzy  razy  w ięcej — 609.254.2 ton.

T en n ader słaby  w zrost w yw ozu zam. 
w okresie: styczeń—sierpień br. spow odow ały 
p rzede  w szystk im  pozycje tow arów  m asow ych: 
w ęgla bunkrow ego — 642.085 t. (382.588 t.), 
bali, słupów  i kopaln iaków  — 104.158 t.
(18.056 i.), oraz d rzew a tartego  — 147.867 t. 
(99.635 t.) '

Poza w yżej w ym ienionym i tow aram i m a­
sow ym i rok  b ieżący  przynosi tak  bardzo  po­
żądany  w  porcie gdyńskim  pow ażny  w zrost 
eksportu  zboża — 18.542 t. (47 t.)

Z in nych  p roduk tów  rolniczych i hodow la­
nych  dobrze się rozw ija  eksport: nasion i rośhn, 
m ąk i pastew nej, ry żu  w yłuszczonego, w arzyw , 
ja j, m asła, p rze tw orów  m ięsnych, cukru , napoi 
alkoholow ych, m akuchów  oraz w ytłoków  b u ­
raczanych .
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W  grup ie  p roduk tów  chem icznych zw raca 
uw agę pow ażny  w zrost w yw ozu przetw orów  
chem icznych oraz bieli cynkow ej. Z g rupy  
drzew a, poza w yżej zacy tow anym i m asow ym i, 
w zm aga się w yw óz różnych  w yrobów  z d rze ­
w a. Spośród p ro d u k tó w  żelaznych i m eta lu r­
gicznych rok  b ieżący  w y kazu je  jedyn ie  w zrost 
w yw ozu b lach y  żelaznej i stalow ej.

Rok b ieżący  p rzynosi na tom iast pew ne 
zm niejszenie w yw ozu jedne j z n a jpow ażn ie j­
szych pozycy j m asow ych t. j. węglowi kam ien­
nem u (3.558.255 t. wobec 3.599.199 t. w  1937 r.) 
Zm niejsza się rów nież w yw óz koksu  i to 
w  stopniu  b a rd zo  pow ażnym  — 65.681 t. 
(172.327 i.) N iem al cala g ru p a  żelaza i jego 
w ytw orów  w y k azu je  w roku  b ieżącym  bardzo  
pow ażne załam anie  się w yw ozu. Z p ro d u k ­
tów  hodow lanych  zm niejsza się w yw óz przede 
w szystkim : bekonów , d rob iu  i p iać  Iwa bitego, 
o raz tłuszczów  zw ierzęcych.

R uch  sia tkom  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  br. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y k azu je  spadek  ilości oraz pojem ności s ta t­
ków . P rzyszło  bow iem  560 (616) statków o 
pojem ności 580.350 n. r. t. (629.165 n. r. t.), 
w yszło zaś 563 (616). s ta tk i o pojem ności
590.957 n. r. t. (634.226 n. r. t.)

Kolejność b ander uksz ta łtow ała  się nastę­
pu jąco : Szw ecja -— 1 miejsce, Polska — 2, 
F in lan d ia  — 3, A nglia — 4, W łochy — 5, D a­
nia — 6, N orw egia —- 7, N iem cy —- 8, S tany  
Zjednoczone Am. P. — 9. Estonia — 10, Łotw a
— 11, H o land ia  — 12, R um un ia  — 15, F ran c ja
— 14, G recja  — 15, P o rtu g a lia  — 16, L itw a — 
17, Jugosław ia — 18. W ęgry — 19, P anam a — 
20, W. \1. G dańsk  — 21. oraz Islan d ia  — 22.

B andera  Polska p rzesuw a się z 1 m iejsca, 
zajm ow anego w m. lipcu  na 2 m iejsce. Pierw­
sze m iejsce b an d ery  polskiej za jm u je  z pow ro­
tem  b an d e ra  szw edzka. P rzesu w ają  się rów­
nież: F in land ia  z 4 m iejsca ( w t  m. lipcu) na  5 
m iejsce w  m. sierpniu , A nglia z 3 na 4, W łochy 
z 7 na  5, D an ia  z 5 na  6, Norwegia z 6 na  7. 
N iem cy bez zm ian za jm u ją  8 miejsce, S tany  
Zjednoczone Am. P. z 11 na  9 miejsce, Estonia 
z 12 n a  10, Ł otw a z 10 na 11, H oland ia  z 15 na 
12, i t. d. P rz y  czym  zjaw ia się szereg b ander 
sp o ty k an y ch  w porcie gdyńskim  od w y p ad k u  
do w yp ad k u . Są to b an d e ry : W ęgier, R u m u ­
nii, Island ii, P o rtugalii i Jugosław ii. Ogółem  
rep rezen tow ane  b y ły  b an d e ry  22 (18) państw .

Średni tonaż s ta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  mies. sierpn iu  br. w yniósł 1.036.3 n. r. t. 
(1.021.4 n. r. t.) Ś rednia ilość statkowy p rze ­
b y w ający ch  jednocześnie w  p o rc ie . w yniosła

49 (67). Średni postój s ta tków  w  porcie w m. 
sierpn iu  b r. w yniósł 62.1 godz. (65.2 godz.)

R uch statków7 w  m iesiącu sierpn iu  1938 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

R uch  sta tkom
Przyszło W yszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polska 77 76.367 75 85.583
W. M. G dańsk 3 817 4 1.309
A nglia 23 60.347 23 60,485
D an ia 74 51.683 71 47.640
Estonia 34 23.130 33 21.433
F in land ia 61 72.678 59 68.844
F ra n c ja 1 6.136 1 6,138
G recja 2 2.377 3 5.280
H oland ia 16 8.089 17 9.608
Island ia 1 435 1 155
Jugosław ia 1 2.728 1 2.728
L itw a 4 2.700 5 3.639
Łotw a 16 17.003 17 17.394
Niem cy 44 31.059 46 32.081
N orw egia 42 34.873 46 41.438
P anam a 2 1.369 2 1.367
Portugalia 1 3.805 1 3.805
R um unia 4 9.875 5 7.202
S tany  Zjed. A. P . 10 31.312 10 31.312
Szw ecja 125 88.202 128 90.042
W ęgry Łśtef ■?'. — 1 2.737
W łochy 19 55.365 16 52.457

Razem 560 580.350 563 590.957

R uch pasażerów  w  zw iązku z kończeniem  
się sezonu w y kazu je  spadek. P rzy jechało  bo­
w iem  1.887 (4.297) pasażerów , w  tym : z Anglii
— 291 (278). A rgen tyny  — 66 (141), Belgii — 
32 (26), B razylii — 76 (97), D an ii — 230 (247), 
Estonii — 14, F in lan d ii — 114 (39), F rancji — 
30 (27), H olandii — 25 (19), L itw y  —, 1. Ł otw y
— 3 (1), N iemiec — 12 (12), Norwegii — 14 (2), 
Senegalu — 3 (1), S tanów  Zjedn. Am. P. — 216 
(1.135), Szw ecji — 80 (56), W łoch — 5, via 
W. M. G dańsk  — 27 (34), oraz wycieezki m or­
skie G. A. L. — 648 (2.182).

W yjechało  zaś 3.070 (5.229) pasażerów ,
w7 ty m : do A nglii — 474 (372), A rgen tyny  — 
276 (633), Belgii — 14 (3), D an ii — 215 (244), 
F in land ii — 13 (12), F rancji — 507 (699), H o­
land ii — 8 (2), K an ad y  — 55 (54), Ł otw y - 1 
(5), N iem iec — 10 (6), N orw egii — 12 (6), S ta ­
nów7 Zjedn. Am. P. — 722 (909), Szw ecji 92 (17), 
W łoch — 3, v i a W. M. G dań sk — 20 (25), oraz 
w ycieczki m orskie G. A. L. — 648 (2.182) p a ­
sażerów7.

W IA D O M O Ś C I Z  OKRĘGU IZBY

D Y ST R Y B U C JA  TO W AR Ó W  N A  PO M O RZU  
W  ŚW IETLE B A D A N  O G Ó LNO PO LSK IC H .
W ostatn ich  czasach sam orząd  gospodar­

czy, a  w szczególności Izba Przem ysłow o- I lan-

dlow a w  G dyni pośw ięca dużo uw agi pracom  
nad  zagadnieniem  d y stry b u c ji tow arów  oraz 
w aru n k ó w  organizacji a p a ra tu  handlow ego 
poszczególnym i a rty k u łam i, p rzep row adzając
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prace  badaw cze w tym  zakresie. B adan ia  te 
m ają  duże znaczenie gospodarcze rów nież pod 
w zględem  w zm ożenia obronności P aństw a. — 
P rzeprow adzan ie  b a d ań  odnośnie do poszcze­
gólnych a rty k u łó w  dokonyw ane jest p rzez k a ­
żdą Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą na terenie 
swego okręgu, następnie  kom asacja  zebranych  
przez Izb y  m ateria łów  pow ierzana  jest tym  
Izbom , d la  terenu  k tó ry ch  dany  a rty k u ł m a 
najw iększe znaczenie. Dotącl zakończono b a ­
danie  d y s try b u c ji w ęgla i żelaza. O becnie 
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni zbiera 
m ate ria ły  ilu s tru jące  zaopatrzenie  ry n k u  po­
m orskiego w a rty k u ły  w łókiennicze, kw estię 
o rganizacji a p a ra tu  sp rzedaży  i jego n iedom a­
gali. Poniew aż p race  te  p rzy b ie ra ją  coraz 
szersze rozm iary , sfery  zainteresow ane w ysu ­
nęły  p ro jek t u tw orzen ia  w  W arszaw ie p rzy  
Zw iązku Izb  P rzem ysłow o-H andlow ych spe­
cjalnego b iu ra  clła b ad a ń  d y s try b u c ji tow arów  
na  ry n k u  w ew nętrznym . Z adaniem  tego b iu ra  
b y ło b y :

a) b adan ie  ry n k u  (tj. jego pojem ności, moż­
liw ości u jedno licen ia  zapotrzebow ania, 
tendencje  rozw ojow e), siła po tencjonalna 
ry n k u  (w ahania  sezonowe),

b) badan ie  s tru k tu ry  poszczególnych gałęzi 
h an d lu  (ogniwa, form y, koszty, geografia  
h and lu  itd.),

c) badan ie  ogólnych w aru n k ó w  rozw oju h a n ­
d lu  w  Polsce (prace c h a rak te ru  ogólnego, 
polegające n a  stud iow an iu  czynników  n a ­
tu ry  społecznej, p raw n e j i ekonom icznej, 
k tó ry ch  u k ład  i zm iany w p ły w a ją  na linię 
rozw oju  lu b  zan iku  hand lu .
Spodziew ać się należy , iż p race  te  p rz y ­

czynią  się do usunięcia  w ielu  niedom agali w  
naszym  ap arac ie  d y stry b u cy jn y m , a p rzes to 
samo do unorm alizow ania  i unow ocześnienia 
w arunków  obro tu  tow aram i na  ry n k u  w ew nę­
trznym .

W Y ST A W A  P . N . „W IE L K IE  POM ORZE1-.

Z ofic jalnych  kó ł m iejskich m. Bydgoszczy 
w yszła in ic ja ty w a  zorganizow ania w ystaw y, 
k tó ra  d a łab y  p rzeg ląd  dorobku kul i u ral n o-go­
spodarczego W ielkiego Pom orza. W ystaw a ma 
się odbyć w  roku  1940 w  Bydgoszczy i objąć 
sw ym  zakresem :

1) k u ltu rę  i sztukę; 2) przem ysł i rzem io­
sło; 3) ro lnictw o; 4) handel i finanse oraz 5) 
polskie p o r ty  m orskie i rzeczne.

P rzew idyw ane  koszty  u rządzen ia  w ysta- 
w y  m a ją  w ynieść około pó łto ra  m iliona złotych.

O becnie w ładze m iejskie m. Bydgoszczy 
s ta ra ją  się u  czynników  nadzorczych  o za tw ie r­
dzenie p lan u  in ic jow anej w ystaw y.

R zucona koncepcja  w zbudziła  już dziś d u ­
że zain teresow anie nie ty lko  w  świecie gospo­
darczym , ale także w  szerokich rzeszach społe­
czeństw a, k tó re  żyw o śledzi dorobek i w ysiłk i 
w dziedzinie rozw oju  gospodarstw a W ielkiego 
Pom orza.

W ystaw ę dorobku gospodarczego W ielkie­
go Pom orza należy  trak tow ać  odm iennie od 
w szelkich tego rodzaju  im prez. W ystaw a ta  
m usi b y ć  przeglądem  w artości gospodarczych 
Pom orza, bilansem  naszych  w ysiłków  na m or­
skich szlakach, oraz tych  w szystk ich  zagad ­
nień, k tó re  organicznie lub  s tru k tu ra ln ie  zw ią­
zane są z życiem  przym orskiego zaplecza.

D użą  rolę w  w ystaw ie  te j  m usi odegrać 
G dyn ia  we w szystk ich  fazach  swego rozw oju. 
W ystaw a m usi dać obraz naszych  w ysiłków  
i zdobyczy, o tw orzyć nowe p erspek tyw y  d la 
życia gospodarczego. Nie m ożem y jednak  
p rz y  te j w ystaw ie  zapom inać, że W ielkie Po­
m orze to  nie ty lk o  G dyn ia  i je j nowoczesne 
u rządzen ia , ale także  rozległy obszar liczący 
ponad  27.000 km 2, z ludnością  ponad  2 m iliony, 
z szeregiem  m iast, pow ażnych  ośrodków  h a n ­
d low ych i p rzem ysłow ych.

W ielkie Pom orze to n ie ty lko  nasza flota, 
eksport i im port, a le  także  polski handel o d u ­
żych trad y c jach , osiadły w  zapleczu, duże do­
m y tow arow e, k tó ry ch  ilość coraz hardziej 
w zrasta  w  Bydgoszczy, T oruniu , G rudziądzu , 
czy Tczewie. W ystaw a w inna zbilansow ać 
i dać p rzeg ląd  ty ch  w szystk ich  w artości gospo­
darczych  Pom orza.

O bok znaczenia gospodarczego, w ystaw a 
będzie m iała  także  ch a ra k te r  p ropagandow y, 
co n a leży  podkreślić  z naciskiem . D latego też 
n u rtu ją ce  p rą d y  rozw oju tu ry s ty k i na  Pom o­
rzu  m uszą tam  rów nież znaleźć swój w yraz. 
I  n iew ątp liw ie  od sposobu p rzedstaw ien ia  na  
w ystaw ie  p rzed  całą Polską u ro k u  pom orskich 
jezior, zależeć będzie tu  p rzyszły  rozw ój tu ry ­
styki, zw łaszcza w  Szw ajcarii K aszubskiej.

Z d rug ie j strony  W ystaw a W ielkiego Po­
m orza w inna być  w ielkim  dokum entem , że 
ziem ie te w raz  z całym  swoim  dorobkiem  kul- 
tu ralno-gospodarczym , folklorem  i etnografią  
są na w skroś polskie, — W ystaw a w inna więc 
zgrom adzić i udostępnić  w szystkim , dow ody 
stw ierdzające, że W ielkie Pom orze całą  swą 
w iekow ą przeszłością i przyszłością jest zw ią­
zane z Polską. Z im  w iększą silą w ystaw a  to 
zadokum entu je , tym  w iększa będzie je j w a r­
tość, tym  w iększe znaczenie.

SY T U A C JA  W  EK SPO R C IE GĘSI Z POM ORZA.

Pom im o bardzo  znacznego nasilen ia  pro­
dukcji gęsi w  woj. pom orskim , okręg ten  w u- 
b ieg łych  la tach  b y ł p rzy  podziale k on tyngen ­
tów  eksportow ych gęsi do Niemiec p raw ie  cał­
kowicie pom ijany , co w sku tk ach  ujem nie 
w płynęło  na  p rodukcję  pom orską i p rzy czy n i­
ło się do jej pow ażnego obniżenia.

Zm iana n a  lepsze n astąp iła  dopiero w  roku  
1936, gdy  dzięki usilnym  staran iom  Pom orskiej 
Izb y  Rolniczej p rzy zn an y  został d la Pom orza 
n ieznaczny kon tyngen t eksportow y do Niemiec 
w  w ysokości 35.000 sztuk. K ontyngent ten  nie­
s te ty  zby t późno został o tw arty  i z tego pow o­
d u  nie mógł być w  zupełności w ykorzystany .
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W ro k u  1937 oprócz dotychczasow ych 
eksporterów  z Pom orza dopuszczono do ekspor­
tu  gęsi do Niemiec dw ie  dalsze firm y  pom or­
skie, a m ianow icie: Spółdzielnię P roducentów  
T rzody C hlew nej i B ydła  w Tczew ie oraz Po­
m orski D om  E ksportow y“ w C hojnicach.

K ontyngent eksportow y gęsi do N iem iec 
został u sta lony  n a  166.000 sztuk. N a rok  1938 
na  sku tek  zabiegów  i p rzy  pom ocy Pom orskiej 
Izb y  Rolniczej i Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyni, poczyniono osta tn io  dalsze s ta ran ia
0 rozszerzenie grona eksporterów  pom orskich. 
S ta ran ia  te cłały w yn ik  dodatn i i pomimo, że 
z początkiem  bież, roku  zlikw idow ała się p ew ­
n a  firm a eksportow a w C hojnicach, dopuszczo­
ne zostały w  b. roku  do eksportu  do Niemiec 
dalsze firm y  pom orskie, ta k  że na b ieżący  rok 
o trzym ało  kon tyngen t eksportow y gęsi do N ie­
miec — 5 firm  pom orskich. R ada  H an d lu  Za­
granicznego w  W arszaw ie, na  posiedzeniu w 
d n iu  29 lipca br. dokonała  na w niosek Zw iązku 
E ksporterów  D robiu , p rzy d z ia łu  kontyngentów  
kupcom  pom orskim  za m iesiąc sierpień i w rze­
sień. na  sierpień  kon tyngen t w yniósł 4.500 
sztuk, n a  w rzesień 27.500 sztuk. D alsze p rz y ­
dzia ły  n as tąp ią  w  m iesiącach październ iku
1 listopadzie.

Nie u lega w ątpliw ości, że dokonany już  
p rzydz ia ł kon tyngen tu  w ilości 68.500 sztuk  
gęsi dla firm  pom orskich w m yśl uchw ały  po­
w ziętej przez R adę H an d lu  Zagranicznego zo­
stanie respek tow any  i że bez w ysłuchan ia  opi­
nii p rzedstaw icieli pom orskiego sam orządu go­
spodarczego nie zostanie zm niejszony.

E K SPO R T O W A  SPÓ Ł D Z IE L N IA  R ZE M IE ŚLN I­
CZA PO W ST A Ł A  W  G R U D Z IĄ D Z U .

W G rudziądzu  pow stała Rzem ieślnicza 
Spółdzieln ia E ksportow a .. I radex", spółdziel­
n ia z odpow iedzialnością udziałam i.

Zadaniem  w ym ienionej p laców ki hańdlo- 
w o-rzem ieślniczej jest z jedne j strony udz ie la ­
nie pom ocy technicznej, handlow ej i finanso­
w ej przedsiębiorstw om  poszczególnych gałęzi 
rzem iosła, zw łaszcza w zakresie u zyskan ia  eks­
portow ych k redy tów  p rodukcy jnych , z d łu ­
giej pośredniczenie wzgl. p rzep row adzan ie  
■eksportu a rty k u łó w  rodzim ej w ytw órczości 
rzem ieślniczej.

Do zarządu  Spółdzielni weszli je j o rgani­
za to rzy  pp.: S tan isław  M ichałowski, poseł na 
Sejm  i w icep rezyden t m iasta  G rudziądza  oraz 
Józef K w aśniew ski, przem ysłow ieę-eksporter, 
poza tym  A ntoni K ruszelnicki i K azim ierz Le­
w andow ski.

Rzem ieślnicza Spółdzieln ia E ksportow a 
„T rad ex “ jest p ierw szą tego rodzaju  p laców ką 
na  Pom orzu.

U P R A W A  T Y T O N IU  N A  PO M O RZU .

N a obszarze Pom orza rozpoczął się już 
sprzęt liści ty toniow ych. N a ogół p lony  sa za­
dow alające. W ysokość tegorocznych zbio­
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rów  obliczana jes t na  10.000 cetnarów . N a j­
w iększym i dostaw cam i liści ty ton iow ych  są 
w łaściciele m ają tków  W łocław ki i G rubno w 
pow iecie chełm ińskim . W śród d robnych  ro ln i­
ków  u p raw a  ty ton iu  rozpow szechniona jest 
p rzew ażnie  pod G rudziądzem  i K ow alew em . 
N a Pom orzu u p raw ia  się przew ażn ie  m achor­
kę na obszarze około 2000 morgów, stanow ią­
cych d w u n astą  część obszaru, na  k tó ry m  u p ra ­
w ia się w  Polsce ty toń . Surow iec z Pom orza 
p o k ry w a  już  obecnie 50 procent zapo trzebow a­
nia k rajow ego i w artość jego jest oszacow ana 
na  około 12 m ilionów  zł.

W  SPR A W IE  U R U C H O M IE N IA  W YTW ÓRCZO­

ŚCI OKO LICZNOŚCIOW EJ.

W  zw iązku  z m iędzynarodow ym i n a rc ia r­
skim i m istrzostw am i św ia ta  F. E S., jak ie  od­
będą się w  lu ty m  1939 r. w  Zakopanem , Izba  
P rzem ysłow o-H andlow a w G dyni zw raca  u w a ­
gę na  w y łan ia jące  się m ożliwości w  zakresie 
uruchom ien ia  w ytw órczości okolicznościowej 
w je j okręgu.

W ytw órczość okolicznościowa polegałaby  
na  w yprodukow an iu  pew nych  a rty k u łó w  spec­
jalnych. w zględnie na specja lnym  opakow aniu  
czy znakow aniu  a rty k u łó w  p rodukcji nor­
m alnej.

W reszcie jako  m om ent n a tu ry  raczej pro­
pagandow ej w chodziłoby w rachubę  nazw anie  
pew nych  s tan d artó w  a rty k u łó w  „pam iątkow o" 
w zw iązku  z zaw odam i F. I. S. i to naw et od­
nośnie tow arów , nie zw iązanych  z zaw odam i.

Z n a tu ry  rzeczy w chodzić w rachubę  bę­
dzie przede w szystk im  p ro d u k cja  a rty k u łó w  
sportow ych, konfekcy jnych , spożyw czych, lecz 
pozostaje ponadto  bardzo  szerokie pole d la 
in ic ja ty w y  w7 całym  szeregu innych  gałęzi 
przem ysłu . A rty k u ły  specjaln ie  w y tw arzan e  
w zględnie spec jalnie opakow ane w inny  być  za­
opatrzone w7 godło zawodów. K onkurs na  u s ta ­
len ie  godła jest już  rozp isany  i w  najb liższym  
czasie będzie; rozstrzygn ięty . W ów czas też 
pozw olim y sobie przesłać go P. T. M inister­
stw u. —

U ruchom ienie  w ytw órczości specjalnej 
posiada duże znaczenie gospodarcze d la  d a ­
nych  przedsiębiorstw , gdyż a r ty k u ły  tak ie  s ta ­
now ią zachętę do k u p n a , a w ięc w zm agają  
p o p y t na  odnośne a rty k u ły . Rów nocześnie 
poszczególne firm y  drogą tą  d a ją  się poznać 
publiczności k rajow ej, a także  zagranicznej. 
T ym  więc sposobem  a rty k u ły  w ytw órczości 
okolicznościow ej zakupione przez publiczność 
zagran iczną  w  czasie p o b y tu  w  Zakopanem  
stać  się w inny  elem entem  pionierskiego naszego 
eksportu . "

W reszcie n iek tóre  a r ty k u ły  m ają  zapew ­
nione m inim um  zby tu  drogą zak u p n a  pew nej 
ilości przez K om itet O rg an izacy jn y  tycli za ­
wodów .



Z  KRAJÓW  BAŁTYCKO -  S K A N D Y N A W S K IC H

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  P A Ń S T W  BAŁTYC- 
K O -SK A N D Y N A W SK IC H  W  I PÓŁROCZU  
1938 R .
In s ty tu ty  sta ty styczne  państw  ba łtyck ich  

i skandynaw sk ich  ogłosiły, pobieżnie na razie, 
zestaw ienia bilansów  hand low ych  za I półro­
cze br.

Szw ecja . O b ro ty  szw edzkie z k ra jam i 
europejsk im i w zrosły  o 80 mil. kr. w  ekspor­
cie, do  699,5 mil. k r. i zm alały  o 30 mil. kr. 
w  im porcie, do 613,2 mil. kr. O b ro ty  z Polską 
p rzyn iosły  saldo dodatn ie  d la  s tro n y  polskiej, 
w  w ysokości 8.181.000,— zł. Szw ecja w yw io­
zła do Polski w tym  okresie m aszyn różnego 
rodzaju , w yrobów  z m etali nieszlachetnych, 
rud , w yrobów  spożyw czych za 22.150.000,— zł 
im portu jąc  w zam ian  za to w ęgla (% im portu!) 
chem ika! i j, drzew a, m etali za 30.331.000,— zł, 
w y k azu jąc  w zrost eksportu  o 1/r„ a spadek  im­
po rtu  o 1/10 w porów nan iu  z analogicznym  
okresem  1937 r.

E ksport szw edzki do A m eryki zm alał 
znacznie do 131,4 mil. kr. p rzy  niezm ienionym  
im porcie; rów nie gw ałtow ne skurczenie się 
stosunków  hand low ych  w obu k ie runkach  
stw ierdzić  m ożna o ile chodzi o Azję i A frykę. 
Zanotow ać w y p ad a  lekk i w zrost ek spo rtu  do 
A ustralii, co dowodzi prężności Szwedów , szu­
k a jący ch  ciągle now ych ry n k ó w  zbytu .

N orw egia. A ktyw ność gospodarcza N or­
wegii z zagran icą  w y kazu je  w  okresie styczeń- 
lipiec osłabienie: eksport w y kazu je  432,2 mil. 
koron (450 mil. kor. w  I—VI roku  ubiegłego) 
p rzyw óz 682,5 mil. kr. wobec 753,2 mil. k r.: 
sa ldo  w ięc u jem ne w ynosi około 250 mil. k r. 
wobec 303,2 mil. kr. w  analogicznym  okresie 
1937 roku.

Z aobserw ow ać m ożem y stopniow e w yco­
fyw an ie  się Norwegii z europejsk ich  źródeł za­
k u p u  (spadek o 20%) do am erykańsk ich . Mi­
mo zwiększonego eksportu  do państw  kon ty ­
n en ta lnych  i Anglii).

N a jb ard z ie j spad ł p rzyw óz zboża i jego 
przetw orów , a rty k u łó w  kolonialnych, potem  
m a n u fa k tu ry  i tłuszczów , gum y i w yrobów  
m etalow ych. Pozostaje to pew no w zw iązku 
ze spadkiem  norw eskiego w skaźn ika  p rzem y­
słowego (ze 112 na 107), k tó ry  się zbiegł ze 
w zrostem  w skaźn ika  u trzy m an ia  (172).

Polska w  okresie spraw ozdaw czym  m iała 
saldo u jemne z N orw egią — 303 tys. zł +  
2.948,— zł w  1937 r. co pozostaje w zw iązku, 
z jedne j strony  ze w zrostem  im portu  ru d  do 
Polski, a p rzede  w szystk im  z gw ałtow nym  
(40% !) skurczeniem  się eksportu  Polski do N or­
wegii, k tó ry  obejm ow ał do tąd  a rty k u ły  pocho­
dzen ia  roślinnego (6.988, —tys. zł w r. 1937, 
1.520 tys. zł obecnie), w yroby  m etalow e, m a­
szyny , (spadek o 60%). L ekki w zrost w yw o­
zu w ęgla nie w yrów nał tych  s tra t. Zarazem

wynosiił 9.280 i vs.N orw egii do Polski 
zł, p rzyw óz 8.977 tys. zł.

Dania. D an ia  rów nież u trzy m ała  w okre­
sie spraw ozdaw czym  dodatn ie  saldo handlow e: 
p rzyw óz: 1 VI 1938 786,6 mil. kr. —: 1 I 1937

w  mil. kr. w mil. kr.
p rzyw óz: 786,6 834,9
w yw óz:_____ 753,5__ 736,0
nadw . p rzyw . 33,1 98.9

O bserw ujem y w ięc skurczenie się d u ń ­
skich obrotów  z zagranicą, p rzede  w szystkim  
po stronie  im portu , poniew aż eksport zdołał się 
u trzym ać  na daw nym  poziom ie dzięki u zy sk a­
n iu  lepszych cen na a rty k u ły  żywnościow e, 
k tó ry ch  w yw ieziono za około 500 mil. kr. — 
Zm niejszył się natom iast nieznacznie w yw óz 
a rty k u łó w  przem ysłow ych do  około 196 mil. 
kr. N a podkreślen ie zasługuje fak t zm niejsza­
n ia  się p rzyw ozu  z Niemiec i Anglii, dw óch 
najw ażn ie jszych  je j kon trahen tów , p rzy  zw ię­
kszonym  do n ich  w yw ozie. W  zw iązku  z tym  
Rzesza zam ierza ograniczyć sw ój p rzyw óz 
z D anii, choć sfery  gospodarcze niem ieckie 
spodziew ają  się, iż zw iększonym  przyw ozem  
pod koniec roku, w yrów na ją  saldo.

O bro ty  hand low e za to z U. S. A. i R osją 
w y k aza ły  znaczny wzrost.

Łotw a. Łotew ski b ilans hand low y  zam y­
k a  się za p ierw sze pięć m iesięcy sum ą 71,2 mil. 
Li, w  przyw ozie  i 74,9 w  eksporcie. N a ,p ie r­
w szym  m iejscu w śród  państw  przyw ożących  
do Ł otw y sta ły  N iem cy (36,9 mil. Ł t — 23,8%), 
da le j A nglia (16,9%), U. S. A. (6,9%). Z Polski 
sp row adzano  węgiel, nieco skór i surow ców  
w łókienniczych za około 2.441.000,—- zł, eks­
p o rtu jąc  przede w szystk im  p ap ie r p ak o w y  za
466.000 zł, tak , iż saldo u jem ne d la  Ł otw y w y­
niosło około 2.000.000,— zł.

O ile n iepom yślne kształtow anie  się b ila n ­
sów n iek tó rych  państw  skandynaw sk ich  n a ­
leży p rzyp isać  przede w szystk im  lekk iem u za­
łam aniu  się kon iu n k tu ry  w ew nętrznej, o tyle 
u jem ne b ilanse p ań s tw  b a łtyck ich  w yw ołane 
są w zrostem  inw estycji o charak te rze  p rzem y­
słowym , i noszą na jp raw dopodobn iej znacze­
nie przejściow e. W yrów nan ie  n astąp i p ra w ­
dopodobnie po żniw ach. Poza tym  zw rócić n a ­
leży uw agę na wzrost ekspansji hand low ej 
Niemiec na ry n k u  bałtyckim . Polskie obroty  
są zbyt m ałe i w inny  być stanow czo pow .ęk- 
szone, rów nolegle do naszej ekspansji na Bał­
tyku .

Litw a. L itw a przyw iozła  w ł półroczu rb. 
tow arów  za 108,8 lit., w yw ożąc za 116,1 lit., 
osiągając saldo dodatn ie  w  wysok. 7,2 mil. lit., 
gdy  okres I—VI roku  ubiegłego zam knięto sal­
dem  ujem nym . Zarów no w yw óz ja k  i p rzy ­
wóz w y k aza ły  znaczny w zrost. Poniew aż an a­
lizie obrotów  hand low ych  litew sk ich  pośw ię­
cono osobny a rty k u ł w ostatn im  num erze, trze-
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ba  zaznaczyć na m arginesie, że nada l w zrasta  
siła  k u p n a  litew skiego chłopa, co w y raża  się 
m. in. w e w zroście spożycia a rty k u łó w  spożyw ­
czych, m iasta  zaś zaczynają  sp row adzać  ow o­
ce południow e z P alestyny , w  zam ian za m a­
sło. U przem ysłow ienie k ra ju  postępu je  nadal, 
czego w yrazem  jest zw iększony przyw óz m a­
teriałów  pędnych , węgla, m aszyn i środków  
przew ozow ych. S tosunki z Polską, mimo zm ia­
ny  sy tu ac ji po litycznej n ada l k sz ta łtu ją  się 
bardzo  niepom yślnie.

Estonia. W  Estonii, m iesiąc czerwiec był 
przełom ow y, przynosząc po raz  p ierw szy  n a d ­
w yżkę w yw ozow ą w  wysokości 0,75 mil. EK r. 
Mimo to, zam knięto  I półrocze br. saldem  
u jem nym  w w ysokości 8,7 EK r: im port w yno­
sił 54,7 mil. EK r., ek spo rt natom iast ty lko  
46 mil. EK r. Rów nież z Polską m iała  Estonia 
u jem ne saldo handlow e, blisko półm ilionow e. 
D o Polski w yw ieziono surow ców  w łók ienn i­
czych  i zw ierzą t żyw ych  za 1.179.000,— zł, 
p rzyw ożąc w zam ian  węgiel, w yroby  m etalo­
we, m aszyny  i p rze tw ory  zwierzęce, na  sumę
1.577.000,— zł.

O G R A N IC ZEN IA  IM PO R T U  ZBOŻA DO  D A N II.
Już od d a w n a  p row adziła  D an ia  po litykę 

p ro tek cy jn ą  na  rzecz farm erów , u p ra w ia ją ­
cych zboże, zm niejszając im port zbóż i n a k ła ­
d a ją c  nań  obciążenia. W  tym  roku, na  skutek  
pom yślnych  urodzajów , (ca 200.000 ton więcej 
różnych  zbóż), w  zw iązku  z dalszym  spadkiem  
cen zbóż (pszenica np . osiągnęła w  A m eryce 
sw ój na jn iższy  poziom, duńsk i M inister R olnic­
tw a  w prow adził ostatnio zakaz im portu  i eks­
p o rtu  ży ta  i pszenicy, w łaśnie w  celu zapew ­
nien ia  rolnikom  gospodarczo uspraw ied liw io­
nej ceny za zboże. Pozw oleń udzielać się bę­
dzie w yjątkow o. K o n trak ty  już  zaw arte , m o­
gą być  jeszcze w ykonyw ane. Istn ieje jednak  
obaw a b raku  ży ta  chlebowego, poniew aż żyto 
duńsk ie  nie po k ry je  zapo trzebow ania  ani j a ­
kościowo, a ty m  b ard z ie j ilościowo. K u k u ry ­
dza, głów ny duńsk i a rty k u ł im portow y, nie 
podlega pow yższym  ograniczeniom .
ŁO TW A  —  WPROWADZENIE ZNIŻEK CEL­

N Y C H .
Z dn. 1 Y br. obow iązują na  Łotw ie ostatnio 

w prow adzone zniżki celne. M. in. cło na

N O W A  L IN IA  DO  A M E R Y K I C E N T R A L N E J.
W  dążen iu  do u sp raw n ien ia  obsługi f ra ­

chtow ej z A m eryką C en tra lną, Polska A gen­
c ja  M orska pozyskała  ostatnio now ą agen turę

przędzę baw ełn ianą  ustalono  bez różniczko­
w an ia  n a  2 Ls od kg. N asiona m archw i, k a ­
p u s ty  i t. p. zw olnione zostały  od cła. Cło na  
olej kreozotow y nieczyszczony obniżono z 0.12 
Ls na  0,02 od kg. K w as m leczny podlega obec­
nie c łu  0,30 Ls zam iast 1,— od kg, ka li carbo- 
n a t — 0,05 Ls (0,30), eter e ty low y — 1 Ls (3,—), 
środki dezynfekcy jne , p rzeznaczone do zw al­
czania za razy  p y sk a  i racic — bez cła, sole 
n ik lu  — 0,30 Ls, środki do im pregnow ania  
d rzew a — 0,20 (dotychczas cło 2 Ls), zw iązki 
an tym onu, siarki i cynobru  antym onow ego — 
0,20 (1,80), je lita  steryzolizow ane — 10 Ls, 
inne w yroby  z je lit — 1 Ls, pończochy i opaski 
lecznicze — 1,50 (20,—), szkło faliste i szkło 
z ozdobam i — 2 Ls (4,50), m otory o w ew nętrz­
nym sp a lan iu  d la  celów rolnictw a i rybo łów ­
stw a — bez cła za zezw oleniem  Min. Rolni­
ctw a. A p a ra ty  i m aszyny  d la  podgrzew ania  
i chłodzenia, p rzeznaczone d la  p rzem ysłu  m le­
czarskiego, m aszyny  liczące, księgujące, kasy  
registrow e, m aszyny  b iurow e i a p a ra ty  — 5 
Ls od kg (10,—), m iary  dla p łynów  o w adze 
do 10 kg —- 1,50 Ls od k g ; inne — 0,20 Ls. 
K olekcje m uzealne — bez cła, nasiona traw , 
bez cła za zezwoleniem  Min. S karbu , fa rb y  
pa ten tow e d la m alow ania  s ta tków  — bez cła 
pod pew nym i w arunkam i. Począw szy od 5 
V br. obow iązują nowe lis ty  tow arów , zak a ­
zanych  do im portu  na  Łotwę. N ależą do nich 
m. in.: środki do ogłuszania ryb, sztuczny 
szafran , am unicja , chw asty  i in.. następn ie  na 
liście f ig u ru je  318 p rep a ra tó w  fa rm aceu ty ­
cznych, ja k : allonal, asp iryna , brom ural,
chlorosan, hexophan, prom inal, m yo — i neo- 
salw arsan.

LITWA. — DELEGAT POL. TOW. HANDLU
KOMPENSACYJNEGO W KOWNIE.

Polskie Tow arzystw o H andlu  K om pensa­
cyjnego w W arszaw ie w ysłało ostatnio swego 
delegata  inż. N ieciengiew icza na Litw ę.

W ym ieniony delegat u d a ł się do K ow na 
w celu zorien tow ania się w  m ożliw ościach ulo­
kow ania  tow arów  polskich na Litw ie.

N iezależnie od tego w y jeżdża  tam  coraz 
w ięcej osób zarów no w celach handlow ych, 
ja k  i p ryw atn y ch .

linii New York & P orto  Rico S team ship Co., 
obsługu jącej z New Yorku p o rty  w ysp  San 
D om ingo i Porto  Rico. D zięki tem u P. A. M. 
może obecnie p rzy jm ow ać z G dyni na kono-
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sam enty  bezpośrednie z p rze ładunk iem  w New 
Y orku to w ary  do portów  Portorico: S an  Juan, 
Ponce, M ayaguez, A ąuad illa , Arecibo, A rroyo, 
H um aeao Jobos, G uanica, F a jardo , N aguabo 
i Y abucca — oraz portów  San  D om ingo: P u ­
erto P la ta , San  Pedro de M acoris, C iudad  T ru- 
illo, Sanchez M onte C risti, L a Rom ana, Saruan, 
B arahona, A zua. ^

Częstotliw ość od jazdów  z G dyn i wynosi 
7 do 8 ra z y  w miesiącti.

S ta tk i lin ii New York & Porto  R ico S. S. 
Co. zaopatrzone w  najnow sze u rząd zen ia  i luk i 
chłodzone dzięki sw ej częstotliw ości odjazdów  
z Nowego Y orku d a ją  szy b k ą  i sp raw ną  obsługę. 
N a sku tek  pozyskan ia  te j now ej lin ii tow ar 
polski zysku je  m ożliwości bezpośredniego do­
c ieran ia  do w ym ienionych  portów  z pom inię­
ciem  dotychczasow ej drogi v ia  p o rty  niem iec­
kie, a  częściow y przew óz lin iam i polskim i do 
N ew  Y orku — uniezależnia  nas częściowo od 
linij obcych.

FA Ł SZ Y W E  PO G Ł O SK I O PO R O Z U M IE N IU  
FR A C H T O W Y M  N A  L IN II L E W A N T Y N - 
SK IEJ.
W  zw iązku  z in fo rm acjam i p rasy  nie­

m ieckiej (Zoll-Speditions- u n d  Schiffahrs- 
Zeitung) o zaw arc iu  porozum ienia co do s ła ­
w ek frach to w y ch  n a  linii łew an tyńsk ie j mię­
dzy  Tow. G dyn ia-A m eryka Linie Żeglugowe 
a Tow. „Palestine M aritim  L loyd", dow iadu je­
m y się z m iarodajne j strony, że w iadom ość ta  
nie odpow iada p raw dzie .

D U Ń S K A  L IN IA  ŻEG LUG O W A K O P E N H A G A —  
N O W Y  Y O R K .
D u ń sk a  lin ia  pasażerska  z K openhagi do 

Nowego Y orku została zw inięta  p rzed  k ilk u  
la ty  z pow odu odm ow y rząd u  duńskiego co 
do je j subsydiow ania . O becnie ja k  podaje  
„ Jo u rn a l o f Com m erce" w  L iverpoolu  — 
w sferach  żeglugow ych duńsk ich  pow stał 
p ro jek t p rzyw rócen ia  te j linii. M ają b y ć  zbu­
dow ane nowoczesne s ta tk i szybkobieżne śred ­
n iej w ielkości, posiadające ty lko  jedną  klasę 
d la  w szystk ich  pasażerów*. C ena p rze jazd u  
do U. S. A. m a w ynosić około 10 fun tów  

szterłingów .

Z A R O B K I N IE M IE C K IE J FL O T Y  H A N D L O W E J.
Saldo a k ty w n e  jak ie  przynosi żegluga nie­

m iecka d la b ilan su  płatniczego swego k ra ju , 
zw iększyło się w  1937 r. o dalsze 100 mil. RM. 
i w ynosiło 412 mil. RM.

Z arobki żeglugi z p rzew ozu tow arów  n ie­
m ieckich i obcych w ynosiły  550 mil. RM. — 
Z w iększyły się zatem  o 34 p rocen t w7 stosunku  
do roku  poprzedniego, głów nie z pow odu 
w zrostu  staw ek  frach tow ych , a  poza tym  
rów nież w sku tek  w iększego u d z ia łu  b an d e ry  
n iem ieckiej w  ru ch u  po rtów  obcych. Zarob­
ki z przew ozu pasażerów  w ynosiły  119 mil. 
RM., w  tym  78 mil. RM., z przew ozu cudzo­
ziemców. W  1936 r., roku  Ig rzysk  O lim p ij­

sk ich  — ogólny dochód z przew ozu pasaże­
rów  w ynosił ty lko  111 mil. RM. Zarobki z róż­
nych  św iadczeń i usług w ynosiły  45 mil. RM., 
w  tym  od cudzoziem ców  19 mil. RM., wobec 
12 mil. RM., w  roku  1936. Zagraniczne w y­
d a tk i a rm ato rów  i m ary n a rzy  w ynosiły  — 
261 mil. RM., czy li o 46 mil. w ięcej niż w  roku  
poprzednim . A k tyw ne saldo b ilan su  p ła i ni­
czego niem ieckich tow arzystw  żeglugow ych 
w ynosiło zatem  386 mil. RM., dochodzi do 
tego jeszcze 26 mil. RM., dochodów  od obcych 
s ta tków  w  niem ieckich po rtach  i kanałach , 
tak , że a k ty w n e  saldo żeglugi niem ieckiej r a ­
zem  w ynosiło 412 mil. RM., wobec 303 mil. 
RM. w  1936 roku.

R U C H  STA TK Ó W  I TO W ARÓ W  W  PO R TA C H
ŁO TEW SK ICH .
Do portów  łotew skich weszło w  ciągu 7 

m iesięcy rb. 1.032 sta tków  o pojem ności 666 
tys. trn . wobec 1.105 sta tków  i 700 tys. irn . 
w  tak im że okresie ro k u  poprzedniego. W obro­
tac h  zag ran icznych  w yładow ano tow arów  
624 tys. ton, wobec 679 tys. ton w  1937 r., za ła­
dow ano zaś 544 tys. ton, wobec 828 tys. ton 
w  okresie poprzednim . ,

5 M ILIONÓW  K O R O N  PO ŻYCZK I D L A  TO W A ­
R ZY ST W A  ŻEGLUGOW EGO „S V E A “ .

Szw edzkie Tow arzystw o Żeglugowe 
„Svea“ zaciągnęło n a  przeciąg 12 la t 3,25% 
pożyczkę obligacy jną w  wysokości 5 mil. kor. 
od konsorcjum  bankow ego, sk ładającego się 
z Skanske Banlcen, Stockholm s E nsk ilda B ank 
i Svenska H andelsbanken .

375  M IL. K R E D Y T U  D L A  B E L G IJSK IE J FLO T Y
H A N D L O W E J.
Ja k  donoszą ham bursk ie  „D eutsche Yer- 

kehrs N achrich ten", specja lna  kom isja p a r la ­
m entu  belgijskiego uchw aliła  p rzy zn ać  k red y t 
flocie hand low ej w  w ysokości 375 mil. fr. — 
P ro jek t u s ta w y  w te j sp raw ie  m a być  p rzed ­
łożony n a  p lenum  p a rlam en tu  jeszcze p rzed  
zam knięciem  obecnej sesji pa rlam en tarne j.

P O D W Y Ż K A  PŁ A C  W  ŻEG LUDZE F IŃ SK IE J.
U nia  m ary n a rzy  fińsk ich  zażąd a ła  od 

arm atorów7 rew iz ji u k ład u  podpisanego w 
sierpn iu  ub . roku. Załogi dom agają  się w yż­
szych p łac  i krótszego dn ia  p racy ; a rm ato rzy  
natom iast ośw iadczyli, że nie m ogą ty ch  żą ­
d a ń  spełnić, poniew aż obecna sy tu ac ja  na 
ry n k u  frach tow ym  n a  to n ie pozw ala. Roz­
jem ca ze strony  R ządu  dąży  do złagodzenia 
sy tuacji, n iem niej fińsk ie koła  żeglugowe li­
czą się z m ożnością w y b u ch u  s tra jk u .

R U C H  STA TK Ó W  W  PO R T A C H  A N G IE L SK IC H .
W edług na jnow szych  s ta ty s ty k  za lipiec 

1938 r. tonaż s ta tków  zaw ija jący ch  do  portów 
Zjednoczonego K ró lestw a z ładunk iem  spadł 
o 1,6% do  7.644.000 ton. W zrósł p rzy  tym  
znacznie tonaż  p rzy b y w a ją c y  z A ustralii, Azji.
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i A m eryki Północnej, zm niejszył się natom iast 
dowóz z Północnej i Zachodniej E u ropy  oraz 
z a tlan ty ck ie j strony  A m eryki Południow ej,

Tonaż ne tto  sta tków , w y p ły w ający ch  za 
granicę z ładunk iem  z portów  b ry ty jsk ich  
spadł w  porów nan iu  z lipcem  1937 r. o 8,7% 
do 6.150.000 ton. Spadek  pow yższy pozostaje 
w bezpośrednim  zw iązku  z u jem nym  b ila n ­
sem hand low ym  A nglii i tendencją  do zm niej­
szenia go kosztem  ekspo rtu  pań stw  obcych, 
p rzy  rów noczesnym  faw oryzow an iu  dom iniów. 
Tym  też tłum aczyć należy  lekk i w zrost u dz ia łu  
tonażu  b ry ty jsk iego  w  obrotach o 64%. U dział 
b an d e ry  b ry ty jsk ie j w  przyw ozie w zrósł o 2% 
a norw eskiej o 17 proc. N a podkreślenie za­
sługuje znaczny spadek  udziału  flo ty  niem iec­
kiej w w yw ozie z A nglii o 23 proc. w  porów ­
nan iu  z lipcem  1937 r.
N O W Y  M O TOROW IEC R U M U Ń SK I N A  W O ­

D A C H  L E W A N T U .
D n ia  8 w rześn ia  br. nastąp iło  w  K onstan­

cy w obecności k ró la  K aro la II oraz członków  
R ządu Rum uńskiego pośw ięcenie w y b u d o w a­
nego niedaw no w  stoczni d uńsk ie j B urm eister 
& W ain, nowego m otorow ca rum uńskiego 
„T ransilvan ia  \  W ym ieniony s ta tek  pasażer- 
sko-tow arów y posiada 8.700 BRT. oraz rozw ija 
szybkość 24,5 m il m orskich na  godzinę. Jest 
to najnow ocześniejszy a zarazem  najszybszy  
sta tek  rum uńsk iej flo ty  handlow ej. D nia
19 w rześnia br. u d a  się on w sw ój p ierw szy  
rejs z K onstancy  do portów  Lew ant u, na  k tó re j 
to linii będzie u trzy m y w ał sta łą  kom unikację  
pasażersko-tow arow ą w raz ze sw ym  siostrza­
nym  sta tk iem  „B asarab ia", w ykończenie k tó ­
rego spodziew ane jest w  p aździe rn iku  br.

W  zw iązku  z zainstalow aniem  m/s „Tran- 
silvan ia“ na lin ii lew an tyńsk iej, tow arzystw o 
żeglugow e ,.Serviciul M aritim  R om an" w yco­
fało  s tam tąd  sta tek  „Regele C arol I". k tó ry  
w łączony został do flo ty  tram pow ej.

M odern izacja i zw iększenie tab o ru  h a n ­
d low ej flo ty  rum uńsk ie j p rzez zakup  w ym ie­
nionych  w yżej dw óch now ych m otorow ców  
w zm acnia znacznie pozycję  b a n d e ry  rum  liń ­
sk iej n a  m orzu C zarnym  oraz w odach B liskie­
go W schodu, s tanow iąc nie by le  ja k ą  ko n k u ­
rencję d la b an d ery  w łoskiej, angielsko-pale- 
styńskiej, po lsk iej i innych.

A R M A TO R Z Y  GRECCY ZM IE N IA JĄ  BA N -
D E R Ę .
Jeden z n a jb a rd z ie j znanych  arm atorów  

greckich postanow ił w  osta tn ich  dn iach  zm ie­
nić banderę  angielską na grecką, m otyw ując 
to tańszym i kosztam i eksp loatac ji oraz m nie j­
szym i, niż pod b ry ty jsk ą  flagą  szansam i stra t. 
To sam o uczyniło  dw óch dalszych arm atorów , 
ty m  razem  A nglików . P ra sa  angielska w zy ­
w a R ząd do zapobiegania  na  przyszłość tym  
faktom , poniew aż dalsze w ycofyw anie  s ta t­
ków  m ogłoby pow ażnie  zm niejszyć tonaż 
angielski.

20

K R E D Y T  H IP O T E C Z N Y  D L A  ŻE G LUG I JUGO­
SŁO W IA Ń SK IE J .

P aństw ow y  b an k  h ipo teczny  Jugosław ii 
zam ierza zorganizow ać k re d y t h ipoteczny dla 
żeglugi jugosłow iańskiej. U rzeczyw istnienie 
tego zam iaru  um ożliw i p ry w a tn y m  przedsię­
biorstw om  żeglugow ym  rozbudow ę flo ty  i je j 
odm łodzenie now oczesnym i s ta tkam i, co z ko­
lei pozw oli n a  ryw alizow anie  z obcymi s ta t­
kam i w  zdobyw aniu  ładunków  do przew ozu.

ROZW Ó J T U R EC K IE J FLO T Y  H A N D L O W E J.
W  1923 r. tu reck a  flo ta  hand low a liczyła 

ty lko  50 tys. trb„  obecnie zaś 250 tys. trb . — 
T u rc ja  odstąp iła  od daw niejszej sw ej po lityk i 
k u pow an ia  starego taniego tonażu. O hecnie do 
tureckiego  re jes tru  okrętowego nie może być 
zap isany  żaden  s ta tek  w  w iek u  pow yżej 16 
lat. N atom iast silnie pop iera  się budow ę no­
w ych  statków . O becnie T u rc ja  b u d u je  4 s ta t­
k i w  stoczni „N eptun" w  Rostocku, oraz 6 
s ta tk ó w  pasażersko - tow arow ych po 7.500 
ton, częściowo w stoczni „N ep tun" i częściowo 
w stoczni Blohm & Voss w  H am burgu.

STRUKTURALNE ZMIANY ŁADUNKÓW
A PRZEWOZY WĘGLA.
W św iatow ej żegludze tram pow ej sziak 

La P la ty  jest ja k b y  barom etrem  frach tów  na 
w szystk ich  innych  szlakach. Poniew aż tram p  
u d a jąc  się do La P la ty  po ład u n ek  zboża 
zw ykle  zaw ozi tam  ładunek  węgla, sfe ry  że­
glugow e szczególnie angielskie są zaniepoko­
jone zjaw isk iem  coraz w iększego użycia  do 
n ap ęd u  sta tków  p a liw a  p łynnego: ta k  np. w  

.1914 r. 90 proc. s ta tków  flo ty  św iatow ej u ż y ­
w ało w ęgla — obecnie już  ty lko  47 proc. — 
B rak  ład u n k ó w  do L a P la ty  n ie pozostaje bez 
w p ływ u  n a  ksz ta łtow anie  się frach tów  na  tym  
szlaku, a przez to i na  św iatow ą żeglugę 
tram pow ą.

OBNIŻKA FR AC H T Ó W  D R Z E W N Y C H .
K om itet d la  sp raw  frach tów  drzew nych, 

w yłoniony przez B ałtycką  i M iędzynarodow ą 
K onferencję odby ł 9 w rześnia  br. posiedzenie 
w K openhadze, n a  k tó ry m  poddano  rew izji 
sp raw ę staw ek  frach tow ych  za drzew o zarów ­
no na  B ałtyku , ja k  i na  m orzu Białym .

Biorąc pod uw agę anorm alną  sy tuację, j a ­
k a  się w y tw orzy ła  w sku tek  spadku  cen za 
drzew o oraz zm niejszenia się tra n sa k c ji i t r a n ­
sportów , co dotknęło cały  tonaż B a łty k u  i M. 
Białego. K om itet zgodził się na  obniżkę podsta ­
w ow ych staw ek i skreślił skalę ekstra  d la m niej­
szych sta tków  z tarcicą  pochodź, bałtyckiego. 
Zgodzono się dodatkow o, że a rm ato rzy  nie bę­
dą  nalegali na „congestion ex tra s“ do Uhli 
i W est H arłepool na październ ik . W szystkie 
w arunk i, p rzew idziane przez ta ry fę  nr 5 z po­
praw kam i, obow iązują nadal. Z m iany w ażne 
są dla w szystk ich  kon trak tów , zaw arty ch  po 
10 w rześnia br. w łącznie.



W IA D O M O Ś C I CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

W  S P R A W IE  IM P O R T U  W E Ł N Y  T Y B E T A Ń ­
SKIEJ I  M Y R A B O L A N .

D o k o n su la tu  RP. w  K alkucie  zw róciła się 
fa „R am krisłm adas G oviudprasad , 26 B urto lla  
Street, C alcu tta" , w  sprawcie naw iązan ia  kon­
tak tu  z im porteram i polskim i, za in teresow any­
mi w im porcie w ełny  tybetańsk ie j, m yrabolan, 
siem ienia lnianego i w osku pszczelnego. W y­
m ieniony ekspo rte r w  Ind iach  B ry ty jsk ich  cie­
szy się dobrą  opinią.

P R Z Y W Ó Z  ŚLEDZI.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H an d lu  zarzą­

dziło. aby  na pozw oleniach przyw ozu n a  śle­
dzie z p. t. c. 116 i 117 ze w szystkich  krajów 7 
by ła  um ieszczana k lau zu la  m orska, p rzy  czym  
pozw olenia n a  śledzie solone z poz. 117 ze w szy­
stk ich  k ra jó w  oraz n a  śledzie surow e i solone 
z poz. 116 i 117 z N iem iec — będą posiadały, 
oprócz w spom nianej k lauzu li m orskiej, k tó ra  
brzm i: 1) „w ażne ty lko  p rz y  transporc ie  drogą 
m orską przez p o rty  polskiego obszaru  celne­
go" — jeszcze t. zw7. k lauzu lę  o św iadectw ie 
pochodzenia, o brzm ieniu : 2) „w ażne ty lko  po 
przed łożen iu  św iadectw a pochodzenia, s tw ier­
dzającego, że tow ar pochodzi z k ra ju , w skaza­
nego w n in iejszym  pozw oleniu".

W yjątk iem  od tej zasady  są pozw olenia 
na  śledzie świeże z poz. 116 (oprócz śledzi 
z Niemiec), k tó re  będą  posiadały  ty lko  k lau ­
zulę m orską, oraz pozw olenia na śledzie z p. t. 
c. 116 i 117 ze Szwecji, k tó re  będą zaopalry - 
w ane w n astęp u jącą  k lauzu lę , um ieszczaną 
n a  ski 
5) „w:

w idualn ie  zbadana. Zostaną rów nież skontro­
low ane jednostkow e św iadectw a pochodzenia.

Zw ierzęta zostaną dopuszczone do załado­
w ania  ty lko  wówczas, gdy w szystkie będą u- 
znane urzędow o za wolne od wszelkich o b ja ­
wów7, m ogących w zbudzić pode jrzenie o p ry sz ­
czycę, poza tym  do załadow ania  zostaną do­
puszczone ty lko te zw ierzęta, k tó re  będą odpo­
w iadać w arunkom  w yżej (ust. 2) podanym .

Z aładow anie będzie dokonane do w agonów  
kolejow ych należycie oczyszczonych i odkażo­
nych  pod nadzorem  urzędow ego lekarza  w ete­
rynary jnego .

MOŻLIW OŚCI Z W IĘ K SZ E N IA  D O STA W  P Ł U ­
GÓW N A  R Y N K I PO Ł U D N IO W O -A FR Y -
K A Ń S K IE .
Im port pługów , bron  i ku ltyw ato rów  do 

Rodezji Południow ej w ynosił w r. 1937—27,412 
sz tuk  w artości 66,698 £  (w r. 1936 — 16,618 
sztuk  44,279 £). W  im porcie tym  uczestniczy­
ły  k ra je  b ry ty jsk ie  w  ilości 6,158 sztuk  w artości 
28,045 £  (głównie A nglia i K anada), natom iast 
przyw óz z innych  państw  w ynosił:

P o l ,s t a  ; 5.641 sz t .
Cz(’Cll.'!'i iw . - 1.525 s z t .  
N ie m c y  15.627 s z t .
S t. Z je d n .  A . E . 661 sz t.

1937
7.265 £  
5.020 £  

20.49S. £  
7.875 £

1936
4.995 s z t .  5.722 £

142 sz t .  1.405 £
5.807 sz t .  12.664 £

657 sz t .  5 .5 4 6  £

w yraźnego życzenia im portera: — 
żne, o ile zostały n adane  w Szw ecji bez­

pośrednio  do Polski (dokum ent przew ozow y 
Szw ecja r— P olska v ia  T rellenborg — Sasnitz) 
albo p rzy  bezpośrednim  transporcie  drogą 
m orską clo portów  polskiego obszaru  celnego".

W YW Ó Z B Y D Ł A  RO G ATEG O .
M inisterstw o R oln ictw a i R eform  Rolnych 

ustaliło  in s tru k c ją  z dn ia  26 V III 1938 r. sani- 
tarno -eksportow y  p lan  d la  w yw ozu bydła, ro ­
gatego z Polski na  M altę w  zw iązku  z obecnym  
stanem  pryszczycy  w  Polsce. P lan  odnosi się 
do w ojew ództw : stanisław ow skiego i ta rn o ­
polskiego.

Bydło rogate, przeznaczone do w yw ozu na  
M altę, w inno pochodzić ty lko  z pow iatów  cał­
kow icie w olnych  od pryszczycy . G dyby  w  są­
siednich pow iatach  została stw ierdzona p ry sz ­
czyca, w ów czas zostaną natychm iast zam knięte 
d la  w yw ozu na  M altę, w szystk ie miejscowości, 
położone w praw dzie  w pow iatach całkow icie 
w olnych  od p ryszczycy , lecz znajdu jące  się 
w  prom ieniu  25 km . od m iejscowości, do tkn ię­
tej p ryszczycą, a zna jdu jące j się w  sąsiednim  
powiecie.

Bezpośrednio przed  załadow aniem  do w a­
gonów  kolejow ych k ażd a  sz tu k a  będzie indy-

W y kazany  im port p rzychodził częściowo 
za pośrednictw em  U nii Pol. -— A fr. i Rodezji 
Pól u. (w r. 1937 za £  3,848, w  tym  ty lko  za £  
1,617 z k ra jó w  n ieb ry ty jsk ich ).

N ajw iększy  w zrost dostaw  w yk aza ły : C ze­
ch osłować ja. N iem cy, a następn ie  S tany  Zjed­
noczone i Polska.

W dostaw ach pługów  do Unii Pol.-A fry- 
kańsk ie j P olska odgryw a m niejszą rolę, acz­
kolw iek ry n ek  U nii jest znacznie ba rdz ie j po­
jem ny, co w y n ik a  z poniższego zestaw ienia:

1937 
s z t  £

A n g l i a .................................. 10 224 72 703
I n d i e ..................... — —
K a n a d a ............................ 24 743 144 509
A u s t r a l i a  . • . . 957 16 081
N o w a  Z e la n d ia  . . — —
U n ia  P o łu d n . A fry k . — —
P O L S K A ................  1 323 2 047
B e l g i a .....................  — 2 160
C z e c h o s ło w a c ja  . . 5 298 17 647
F r a n c j a  . . - . 95 1 709
N ie m c y  . 40 583 158 648
H o la n d ia  . . . . .  1 7
W ło c h y  . . . . .  1 14
S z w e c i a ...............  ;— 2 805
J a p o n i a ................ — —
S t.  Z je d n .  A . P. . . 17 586 149 742

1936 
s z t  £

1935 
s z t .  £

8 117 63 712 9 115 62 264
. 5 8

14 326 110 974 
755 12 699

15 621 106 009
379

1 042
24

2 261 
254

61
1 455
2 682 
7 177

699

198

1 244 
48

5 879
5 
4 

525 
1 264 
4 169
6 618

25 867 107 938 26 801 101 510

3 2 905
2 563

23 867 134 854

— 1474
2 340

14 348 94 498

100 811 568 072 76 523 445 673 67 756 384 559

D la w zm ożenia dostaw  potrzebne jest sil­
niejsze zw alczanie konkurencji obcej i u sp ra w ­
nienie opracow yw ania  rynku .

N ależy rów nież zw rócić uw agę na możli­
wości dostaw  do A fryk i Połudn.-Zachodniej.



PR Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y  I M O ŻLIW O ŚC I Z B Y T U
W  K A N A D Z IE .

P rzem ysł szk lany  w K anadzie  sk łada  się 
z 2 d z ia łó w : p ro d u k c ja  szkła prasow anego i dę­
tego, oraz p ro d u k cja  szkła rżniętego. N a p ie r­
w szy dz ia ł p rz y p a d a  około 70% w artości całej 
p rodukcji, n a  d ru g i 30 proc.

W artość p rodukcji p rzem ysłu  szklanego 
stale  od ro k u  1933 w zrasta  i w  ro k u  1937 w zrost 
ten  w yraz ił się cy frą  11 proc. w  stosunku  do 
roku  1936.

W wóz szkła do K an ad y  stanow i m niej 
więcej 60 proc. p ro d u k cji k rajow ej, w yw óz jest 
bardzo  n ieznaczny. Zarów no ww óz, ja k  i w y­
wóz w roku  1937 zw iększył się.

W artość p ro d u k cji p rzem ysłu  szklanego 
w K anadzie  (wg danych  kan . b iu ra  statyst.) 
w r. 1936 w ynosiła  $ 11 m.. w 1933 $ 9.9 ni. w 
r. 1933 — $ 7,8 m iln. C zynnych  było w 1936 r. 
68 fab ry k  o k a p ita le  zakładow ym  $ 14,8 miln., 
za tru d n ia jący ch  3,323 pracow ników .

Szkło prasow ane i dęte w y rab ian e  było w 5 
fab ry k a c h  (2 w  prow . Q uebec, 2 w  prow . O n ta ­
rio, 1 w prow . A lberta). W artość tego dzia łu  
p ro d u k cji podniosła się z $ 7,3 m iln. w  1933 r. 
do $ 7,7 mil. w  1936 r. (wzrost około 5%). W yra­
biano głównie bu te lk i (do piw a, wód. lem oniad) 
d zb an k i i a r ty k u ły  podobne,

W  dziale drugim  w yrabiano- lustra , szkła 
pow iększające, szkło taflow e itd., ja k  rów nież 
fab ry k i — przew ażnie  m niejsze — zajm u ją się 
cięciem, rżnięciem  i obróbką szklą im portow a­
nego. Ilość ich w ynosiła  63, czego 44 w prow . 
O ntario , 10 w  prow . Q uebec, 2 w  prow . M ani- 
toba i 1 w  prow. New B runsw ick. W artość 
p rodukcji w  roku  1936 w zrosła do $ 3,3 miln. 
z $ 2,5 m iln. w  1935 r.

W wóz szkła i w yrobów  szk lanych  rów nież 
stale w zrasta  (w 1935 r. — $ 5.6 miln.: w  1936 
roku  — $ 6,8 miln.. — w 1937 r. $ 8,5 miln.) 
W wóz z Polski — jakko lw iek  stanow i zaled wie 
niew ielki odsetek tvch  cy fr  (w r. 1937 z Polski 
przyw ieziono w yrobów  szklanych za $ 21 tys.) 
u lega stale  popraw ie  i p rzypuszczać  należy, 
że w  przyszłości będzie daleko  w iększy, co 
w  p ierw szvm  rzędzie jest zw iązane z w iększym  
niż dotychczas, zainteresow aniem  polskich 
eksporterów  rynk iem  kanady jsk im .

Im port g lobalny do K an ad y  obejm ow ał n a ­
stępu jące  a rty k u ły :
1. Butle, b u te lk i itd . $ 1,2 mil.
2. Szkło okienne $ 1.3 mil.
3. Szkło taflow e $ 1,8 mil.
4. Szkło stołowe $ 1,1 mil.
w  tym  ze St. Zjednoczon. za $ 0.9 mil.

„ z Anglii za $ 0,4 mil.
„ z Anglii za $ 0.6 mil.
„ z A nglii za $ 0,1 mil.
„ ze St. Z jednoczonych za $ 0.6 mil.
Z Polski przyw ożone było  głów nie szkło 

stołowe i n iek tó re  k an ad y jsk ie  dom y tow aro ­

we specjalnie je  reklam ow ały, z uw agi na ładne 
wykonanie (rysunki) i niskie ceny.

M O ŻLIW O ŚC I Z B Y T U  P A P IE R Ó W  FO T O G R A ­
F IC Z N Y C H  W  GRECJI.

P rodukcja  k ra jo w a  pap ierów  fo tografi­
cznych w G recji nie istnieje, wobec czego ca­
łość potrzeb  ry nkow ych  na ten  a r ty k u ł za­
sp a k a ja n a  jest w  drodze im portu , którego 
w artość roczna wynosi około 20 m ilionów 
drachm  (tj. około 1 m iliona złotych). G łów ­
nym  dostaw cą są Niem cy, k tó ry ch  procento­
w y udzia ł w  im porcie p ap ierów  fo tograficz­
nych  cło G recji stale w zrasta  i dosięga obec­
nie b lisko  80%.

Szczegółowe c y fry  im portu  pow yższych  
a rty k u łó w  („papier photographicpie en gene- 
r a l“), w edług danych  o fic ja lnych  greckiego 
u rzęd u  statystycznego, p rzed staw ia ją  się jak  
następu je  w  ty siącach  d rachm  (1 zł =  około 
21 d rs .) :

1936 1937 1 Y 1938
N iem cy 9.234 13.311 6.238
Belgia-Luksem b. 2.973 2.227 960
W łochy 255 1.615 617
A nglia 6.412 1.522 148
S tany  Zjednocz. 1.251 911 232
H olandia  551 148 2
F ra n c ja  111 5

53 993 90*inne
R a z e m  20.820 

*) w tym  W ęgry  71.
20.730 8.287

Im portow ane są p rzede  w szystkim  trzy  
ty p y  pap ierów :

1) typ  t. zw. „am ato rsk i'1, p ap ie r b łyszczą­
cy (gazlicht) 6X 9, 6M>Xll, 9X 12 etc.; oraz p a ­
p ier do pow iększeń (brom ure d ‘argent) 15X18, 
18X24 i 24X30;

2) ty p  „zaw odow y", pocztów ki 13X18 
i 18X24; p ap ie r do zdjęć a rty stycznych  i po­
w iększeń 24X30, 30X40, 40X50 oraz rufow y 
60X100;

3) p a p ie ry  a rty styczne  różnego typu . roz­
m iarów  i właściwości.

P a p ie ry  fo tograficzne należą do kategorii 
F  greckiej reg lam entacji im portow ej. P rzyw óz 
p ap ierów  fo tog raficznych  jest kon tyngen to­
w any, m ogą je  im portow ać jedyn ie  firm y, po­
siadające  specjalne pozw olenia przyw ozu.

Importerzy- greccy m ają obecnie pew ne 
zastrzeżenia co do jakości im portow anych 
obecnie a rty k u łó w  fo tograficznych , w  zw iąz­
ku  z czym  istotnie dobra, a o feru jąca  konku­
rency jne  ceny now a m ark a  zagran iczna m ia­
łab y  w edług w szelkiego praw dopodobieństw a 
szanse w ejścia n a  rynek .

M O ŻLIW O ŚC I W Y W O Z U  T E R P E N T Y N Y  DO
P A L E S T Y N Y .

Im port te rp en ty n y  do  P a les ty n y  w osta t­
nich la tach  p rzedstaw ia ł się. ja k  następu je:
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1935 1936
Ilość Wartość Ilość Wartość
w kig- w £ .  P. w .kg w £ .  P.

E ra n c ja 3.927 222 4 .5 5 9 231
Szw ecja 40 .906 846 24.422 655
Ind ie  Holend. 7.242 154 26.156 384
M eksyk 1.365 45 18.843 659
Inne k ra  je 47.641 943 37.540 427

Razem 91.081 2 .2 1 0 111.520 2.358

w 1937 r. im portow ano 56.030 kg- te rp en ty n y  
za  Ł. P. 1.239.

Cło im portow e na  terpen tynę  wynosi 10 
m ilsów  od 1 kg.

T ow ar sp row adza się do P a lestyny  w b la ­
szanych  beczkach, p rzy  czym  jest on ubezp ie­
czony  przeciw  w szelkim  szkodom  oraz p rze ­
ciw  w yciekaniu  franco  m agazyn odbiorcy.

A dresy firm  im portow ych z n a jd u ją  się 
w  P. I. E. P rz y  odpow iednim  zain teresow aniu  
odbiorców  i cenach konkurency jnych  istn ia­
łyby m ożliw ości zb y tu  dla Polski. W edług 
p rzy ję ty ch  na ry n k u  palestyńsk im  zw ycza­
jó w  hand low ych  odbiorcy nie w chodzą w  bez­
pośredni k o n tak t z eksporteram i zag ran iczny­
mi, lecz p rac u ją  za pośrednictw em  przedsta­
wicieli, k tó rz y  za jm u ją  się opracow aniem  
ry n k u  palestyńskiego  d la firm  zagranicznych.

WSPÓŁPRACA EKSPORTERÓW Z PLACÓW­
KAMI ZAGRANICZNYMI.
W  zw iązku  z poszukiw aniem  now ych lub 

rozszerzeniem  dotychczasow ych rynków  zby­
tu  f irm y  eksportow e zarów no polskie, ja k  i za­
graniczne, zw raca ją  się do sw ych  p l a c ó w e k  
konsu larnych  bądź  dyp lom atycznych  w róż­
n y c h  k ra ja ch  z p rośbą  o pomoc w  lokow aniu  
tow arów .

P rzew ażnie  jed n ak  zdarza  się, że ekspor­
terzy  nie dość dokładnie in fo rm u ją  o swoich 
zain teresow aniach  i sw ych  m ożliw ościach 
zby tu , co u tru d n ia  wysoce badan ia , jak ie  p la ­
ców ka zagran iczna  m a podjąć. C h a ra k te ry ­
sty czn y  w  tej kw estii a r ty k u ł u k aza ł się w  jed ­
n ym  z zag ran icznych  w ydaw n ic tw  urzędo­
w ych, k tó ry  p rzy taczam y  w streszczeniu, po­
lecając  uw adze firm  polsk ich  poruszone w  nim 
m om enty.

„P ożądanym  ze w szech m iar jest poda­
w anie  p laców kom  zagran icznym  w sam ym  

początku  korespondencji hand low ej ogólnych 
in fo rm acy j co do działalności f irm y  ekspor­
tow ej. refe ren cy j bankow ych , w y jaśn ień  od 
ja k  daw na p rac u je  w  h an d lu  zagranicznym  
i w jak im  zakresie.

Potrzebne są rów nież in form acje  do tyczą­
ce tow aru , k tó ry  eksporte r zam ierza w yw ozić 
n a  poszczególny rynek , z w yszczególnieniem  
w szystk ich  zalet, jak ie  d an y  tow ar posiada, 
zw łaszcza w  porów naniu  z tow aram i k o n k u ­
rency jnym i, a ponad  to in form acje  co do sposo­
bu, w  ja k i eksporter p rag n ie  sp rzedaw ać swe 
tow ary , w aru n k ó w  sprzedaży , jak ich  może

udzielić  im porterow i, wysokości prow izji, w a­
runków  o trzym an ia  w yłączności; d a le j czy 
eksporter p ragn ie  rek lam ow ać swe tow ary , 
w zględnie b rać  udział w  rek lam ie p row adzonej 
przez im portera, oraz w  ja k i sposób tow ar jest 
pako w an y  i ja k  prow adzona jest kon tro la  nad  
p rzesy łką.

C eny  nie należy  n igdy  podaw ać loco fa ­
b ry k a . jeże li niem ożliw ym  jest podan ie  cen 
c. i. f. pow inny  być  one ka lku low ane p rz y n a j­
m niej f. o. b., aczkolw iek ceny f. o. b. na ogól 
są n iew ystarczające, gdyż najczęściej zag ra­
n iczny  odbiorca tow aru  nie jest w  stanie p rze ­
w idzieć w szystkich  kosztów  transportu , a tym  
sam ym  przeprow adzić  ostatecznej k a lku lac ji 
tow aru , będącej p u n k tem  w yjśc ia  p rz y  za­
w ieran iu  transakcji.

E w entualne rab a ty  pow inny być podaw a­
ne' na  osobnej ka rtce  dołączonej luźno do cen­
n ika, czy katalogu . D zięki tem u im porter, 
p rzed k ład a jąc  katalog  czy cennik sw em u k lien ­
towi może zachow ać w ta jem n icy  ceny liczo­
ne mu przez eksportera.

D ok ładna  w aga tak  b ru tto , ja k  netto  po­
w inna być podana, gdyż jest to niezbędne 
w k a lk u lac ji kosztów . E ksporter w inien w ska­
zać, czy cena jest sta ła  czy ruchom a, d la  jak ie j 
ilości tow aru  jest ka lku low ana  i czy w  w y­
padku  w iększych zam ów ień może być obniżo­
n a , a poza tym , czy tow ar leży na składzie, czy 
też  będzie dopiero p rodukow any , a  w  tym  w y ­
p ad k u  w jak im  term inie po zam ów ieniu może 
być dostarczony. P róbk i i katalogi u ła tw ia ją  
w dużym  stopniu  pracę p laców ek zagran icz­
nych  w w yszuk iw aniu  i u ła tw ian iu  kon tak tu  
z odpow iednim i im porteram i” .

E U R O P E JS K I K A R T E L  D R Z E W A .
E uropejsk i k arte l d rzew a (ETEC) postano­

wił ostatn io  w prow adzić  ponow ną redukcję  
eksportu  d rzew a o 220 tys. s tandardów , czyli
0 dalsze 6,5 proc. O d jesieni 1937 r. jest to już 
trzecia  redukcja , ta k  że kw otę eksportow ą na 
1938 r. ustalono obecnie na 3.165 tys. s tandard ., 
zam iast 4 mil. początkow o przew idzianych . — 
W obec osta tn iej redukcji kw oty  eksportow ej
1 usunięcia  niebezpieczeństw a presji ze strony 
Rosji na  ry nek  d rzew ny, przew idu  je się obec­
nie w zm ocnienie ry n k u  cen na drzew o oraz 
frach tów  m orskich na B ałtyku .

PRODUKCJA BAWEŁNY W Z. S. R. R.
W edług danych  sow ieckich w ciągu osta t­

nich pięciu  la t p rodukcja  baw ełny  w Z. S..R. R. 
Wzrosła z 1.292 tys. ton w  1933 r. do 2.526 tys. 
ton w' 1937 r., za jm ując  trzecie m iejsce w  pro­
dukcji św iatow ej po S tanach  Zjednoczonych 
i Ind iach  B ry ty jsk ich .

BILANS HANDLOWY A N G L II W I  PÓ ŁRO C ZU
1938 RO K U .
O statn ie  zestaw ienie b ilansu  handlow ego 

Anglii za czas styczeń—lipiec 1938 r. w y k a ­
zyw ało per 31 lipca następu jące  cy fry :
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import przedstaw iał wartość 543,1 miliona 
funtów  (ca 14 m iliardów zł), wobec 569 mil. £  
w odpowiednim okresie 1937 r.

E ksport natom iast w ynosił zaledw ie poło­
w ę im portu  tj. 270,6 mil. £  (ok. 7 m iliardów  zł) 
wobec 299 mil. zł w  I—YII r. 1937. Spadł rów ­
nież reeksport z 47,3 m iliona £  na  37,4 mil. £. 
Saldo w ięc u jem ne wzrosło n ieznacznie i w po­
rów nan iu  z ubiegłym  okresem  sp raw ozdaw ­
czym w ynosi p e r 31 lipca br. ogrom ną sumę 
234,5 mil. £  (ca 6 m iliardów  zl). Za sam  li­
piec br. saldo u jem ne w ynosiło  ok. 32 mil. £  
czyli ca 820 mil. zł, u trzy m u jąc  się na poziom ie 
roku ub. D alszy  w ięc w zrost sa lda  zdaje się, 
że został zaham ow any.

Jest rzeczą znaną, że angielski b ilans h a n ­
d low y zawsze w y k azy w ał duże saldo ujemne, 
kom pensow ane przez dochody z eksportow a­
nych  kap ita łów , oraz z żeglugi. N iem niej je ­
d n ak  p rasa  angielska w zyw a Rząd do p rzed ­
sięb ran ia  odpow iednich kroków  w celu p rzy ­
w rócenia rów now agi handlow ej i to drogą ob­
cięcia im portu  zagranicznego oraz oparc ia  go 
na zasadach  clearingow ych, p rzy  rów noczes­
nym  w zroście obrotów  z koloniam i angielski­
mi, k tó re  po k ry w ały  dotychczas im portu  
angielskiego i p rzy jm ow ały  p raw ie  całego 
eksportu .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I D EW IZ O ­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 27 SIERPNIA DO 7 WRZE­
ŚNIA 1938 R.
AUSTRALIJSKI ZWIĄZEK. Z dniem  29 YII 38. 

weszły w życie staw ki ta ry fy  ipośredniej dla poz. 105, 
A. 5. d b e jm u jące j w ełniane tkan iny  m eblow e (25%) 
o raz dla poz. 232 E. — syntetyczne żywice do w yrobu 
farb , emali.j i lak ierów  — (3 sh. od galo.na lid) 57li%  
w zależności, k tó ra  staw ka celna jest wyższa). T a ry ­
fa pośrednia stosow ana je st do im portu z k ra jów  ko ­
rzysta jących  z kl. n. u.

CIIILE. W edług ustaw y z 12 VIII 38. został 
poddany system ow i licency j im portow ych przyw óz m a­
teriałów  w ełnianych, o b ję ty ch  poz. 392, 393 i 394 ta ­
ry fy  ch ilijsk iej. Przyw óz m a być w ten sposób ogra­
niczony do rocznych kwot przeciętnych z ła t 1936 — 
1937.

CLIINY. Rząd narodow y w Hanków  wyda! za­
rządzenie, w myśl k tórego od dn. 8 VIII 33 nie będą 
p rzy jm ow ane wnioski o p rzekaz dew iz za tow ary  
zafrachtow ane do Chin, za w y jątk iem  tych p rzy p a d ­
ków, w k tó rych  rząd wyda specjalne zezwolenie.

M O Ż LIW O Ś C I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Bliższo informacje w poniższych sprawach uzys­

kać  mogą zainteresowani eksporterzy w Państwowym

CZECHOSŁOW ACJA. Począw szy od dn. 10 IX 
38 r. n a  okres czterotygodniow y ustalono dopłaty  
celne d la zbóż: pszenica 19 (kć. (dotychczas 18) za 100 
ikg, ży to  28 (28), jęczm ień 34 (32). owies 23 (21). C lo 
na m asło zniżono z 420 kc. na 210 kc.

EKW ADOR. Z dn. 10 VIII 38. zostały zm ienione 
s taw k i Celne m ianow icie tk an in y  z jedw ab iu  sztucz­
nego będą clone jako  jedw abne, a z baw ełny  m erce- 
ryzow anej jak o  baw ełn iane z dodatkiem  10 proc., 
o raz z w ełny sztucznej, lan itą lu  itp.. jako  baw ełniane 
z dop ła tą  100 procentow ą.

FINLANDIA. W  zw iązku z coroczną rew iz ją  ta ­
ry fy  celnej podw yższone m a ją  być cla ochronne na 
pończochy w ełniane i baw ełniane.

W. P. IRLANDIA, Z dn. 12 IX 38. .zostają w pro­
wadzone zakazy im portu  słomy, siana i m chu to rfo­
wego, ja k  również tow arów  opakow anych w te a r ­
tykuły . —

ŁOTWA. Cła wywozowe na szereg artyku łów  
drzewnych zostały obniżone, m. in. na słupy do m asz­
tów, kopalniaki, szpuntow ane deski i inne.

MAROKO. W edług zarządzenia z dn. 26 VIII 38. 
benzyna i n afta , przeznaczone do użytlku w gospodar­
ce ro lnej, zostają  w granicach określonych  k o n ty n ­
gentów  zwolnione na okres roczny od cła. Również 
o le j gazow y przeznaczony dla tychże celów może być 
zw olniony od 10 proc. cła.

NORW EGIA. Z dn. 20 VIII 38. weszły w życie 
podw yżki staw ek  celnych, obejm ujących  m. in. ak u ­
m ulatory , szkło stołowe i domowe (poz. H a. b — z 
0,75 kor. wzgl. 0,30 kor. — do 0,80 kor. wzigl. 0,40 kor. 
za 1 kg), fa janse  białe i jednobarw ne (poz. 8a — z 0,17 
do 0,20 kor. za 1 kg), fa janse  ze złoceniem  i sreb rze­
niem sztucznym  bądź praw dziw ym  (poz. 8b — z 0,25 
n a  0,30 kor. od 1 kg), guziki zw ykłe (poz. 5 — z 1,50 
na 2 kor. od 1 kg).

TURCJA. W edług zarządzenia, z dnia 7 VII 58 
w prow adzono p rem ie  dla wywozu węgla szm erglu, 
ołow iu i cynku.

Podwyższone zostały staw ki celne na tkan iny  
baw ełniane, m ianow icie poz. 377 a) 1. — 49.50 Lt. od 
100 kg, a) 2. — 55,50, a) 3. — 57,30; 377 b) 1. 54,50,
b) 2. — 57.50, Ł). 3. — 61,—. b) 4, — 69. : 377,
c) 1. — 61,— : c) 2. — 67,— : c) 5. 72,50: c) 4,—
82,50: 378 b) 1. — 73.575. b) 2. — 77,625, b) 3. —
82,35: ib) 4. — 93,15: 578 c) I. — 98,82; c) 2. —
108,54; c) 3. — 115,45; c) 4. 153,65: 578 d) 1. — 
112,59, d) 2. — 121,50, d) 5. — 156,08: d) 4. — 155.52.

WIELKA BRYTANIA. N a mocy zarządzenia z 
dn. 28 VII 58. im portow ane gilzy do nabojów  do 
strzelb  m yśliw skich m uszą b y ć  począwszy od dn. 31 
III 59 r. znakow ane nazw ą k ra ju  pochodzenia.

Instytucie Eksportowym. Przy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny numer. Firmy, które nie pozo­
stawały dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty tu ­
tem, winny nadesłać jednocześnie swe referencje.
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Szkło. F irm a ho lenderska p ragn ie  naw iązać kon ­
ta k t z p roducen tam i w yrobów  szk lanych  z w y ją tk iem  
szk ła butelkow ego i  okiennego. P/23250/4T/ID.

Różne. F irm a z Indy] B ryt. in te resu je  się fan ta ­
zy jnym i a r ty k u łam i szklanym i m edycznym i p re p a ­
ratam i. w yrobam i p erfu m ery jn y m i i toaletow ym i — 
P/23249/4'3/95/ID.

Różne. F irm a p a le s ty ń sk a 'in te re su je  się im por­
tem  bandaży , ligniny, term om etrów , kosm etyków , 
a rty k u łó w  higienicznych, ce ra tk i k raw ieck ie j, b u te ­
lek szklanych od 3—250 gr, bu te lek  szklanych do 
perfium z zak rętkam i bakelitow ym i itp. P/23468/4E/ID, 

Różne. F irm a agen tu row a jugosłow iańska in te ­
re su je  się ob jęciem  zastępstw a n a  następu jące  a r ty ­
k u ły : p rzy b o ry  kuchenne, w yroby  papierow e, e lek ­
tro techniczne. F/2054'6/95/'H.

Sieci rybackie i trykotaże. F irm a z Kenii m a 
zapotrzebow anie na duże ilości sieci ryback ich  ln ia -

SPRAWY PO DATKO W E

PR A W ID Ł O W O ŚĆ  K SIĄ G  H A N D L O W Y C H .
N a [wyższy T ry b u n ał Aclmiuistrący jn y 

w  w y ro k u  z dn ia  21 II  1938 r. L. Rej. 1187/37 
o rzek ł iż:

1) W ładza  odw oław cza m a niesporn ie p ra ­
wo sam oistnego ocenienia praw idłow ości ksiąg 
handlow ych i uzasadn ien ia  ich d y sk w a lifik a ­
c ji m otyw am i odm iennym i w  całości lub  części 
od m otyw ów , jak im i się k ierow ała w ładza 
w ym iarow a w decyzji w ym iarow ej, pod w a­
runk iem  ty lko  um ożliw ienia p ła tn ikow i obrony 
pod kątem  w idzenia  tych  now ych m otyw ów ;

2) Założenie ksiąg  po rozpoczęciu dz ia ła l­
ności p rzedsięb io rstw a w ym aga sporządzenia  
n a  dzień założenia ksiąg  b ilansu  o tw arcia;

3) W pisanie do ksiąg  tran sak cy j, dokona­
n y ch  po rozpoczęciu działalności przedsię­
b io rstw a. a przed założeniem  ksiąg, pod jedną  
d a tą  w  d n iu  założenia ksiąg, u ch y b ia  zasadom  
p raw id łow ej rachunkow ości kup ieck iej.

W  m otyw ach w y ro k u  z d n ia  4 I I I  1958 r.
I,. Rej. 2091/34 N. T. A. w yraz ił następu jące  
z a p a try w a n ie :

„ D y sk w alifik ac ja  ksiąg  hand low ych  k u p ­
c a  jest ak tem  zby t pow ażnym  i brzem iennym  
w  sku tk i, b y  m ogła być orzeczona bez w szech­
stronnego zbadan ia  i rozpoznania ca łokszta łtu  
tow arzyszących  okoliczności i u sta len ia  p rze ­
s łanek  uzasadn ia jących  ocenę ksiąg  i m ate ria ­
łu  dowodowego w k ie ru n k u  fo rm alnym  i ma-

SPRAWY SO CJALNE

O P Ł A T A  STEM PLO W A  OD UM ÓW  U B E Z P IE ­
C ZENIA , Z A W A R T Y C H  PR ZEZ Z A G R A ­
N IC ZN E W Y D A W N IC T W O  N A  RZECZ  
A B O N E N T Ó W  Z PO LSK I.

Izb a  S karbow a w G ru d z iąd zu  kom unikuje, 
że w  m yśl art. 101 ust. o opłat, stem pł. (Dz. U.

nycli, k tóre m ogą być w wodzie rzecznej co na jm n ie j 
5 tygodni. Zużycie roczne w ynosi około 45.000 sztuk. 
T a sam a firm a in te resu je  się tryko tażam i pu low era­
mi, koszulam i o raz  pończocham i dam skim i -jedwab­
nym i, oid n a jtań szy ch  do najdroższych. P/22662/64/M.

Różne. F irm a palesty ń sk a  in te resu je  się im por­
tem  różnych artyku łów  w łókienniczych i ko n fek cy j­
n ych  ja k : sznurk i i lin y  ju tow e, m a teria ły  gorsetowe, 
w ata , bandaże i lignina, flanela piżam owa, szaliki 
żorżetowe, płótno baw ełniane, szertingi, flanele, k h a ­
ki, satyny, ipłótna ln iane, tkan in y  w ełniane i baw eł­
niane, m a te ria ły  ln ia n e  ręcznikow e, m ateracow e, ręcz­
n iki zw ykłe i kąpielow e, przędza trykotażow a, chu­
steczk i do nosa, hafty , nici do szycia, taśm y gumowe, 
tryko taże , n iep rzem akalne płaszcze m ęskie i dam skie, 
cerata , płó tno kraw ieckie , bandaże higieniczne itd. 
P/22762/4E/iM.

terialnym , a zatem  p rzy  na leży tym  uw zględ­
n ien iu  także obrony p ła tn ik a" .

W A R U N K I U C ZEST N IC Z E N IA  PRZEZ P Ł A T ­
N IK A  W  P O S IE D Z E N IU  KO M ISJI O D W O ­
ŁA W CZEJ.
W edług postanow ień art. 108 O rdynac ji 

P odatkow ej p ła tn ik  m a praw o żądać  w ezw a­
n ia  go na  posiedzenie Kom isji odw oław czej, 
w  celu złożenia u stnych  w yjaśn ień  dla u zasad ­
n ien ia podniesionych przez niego w odw ołaniu  
zarzu tów . W arunk iem  jednakże w ezw ania  na 
posiedzenie Kom isji odw oław czej jest uiszcze­
nie p rzy  w niesieniu  odw ołania op ła ty  w  w y­
sokości pół procent kw o ty  spornego podatku , 
jed n ak  n ie m niej, niż 2 złote i n ie  w ięcej niż 
50 złotych. W  razie całkow itego lub  częścio­
wego uw zględnienia odw ołania op łata  podle­
ga zwrotow i.

Stosownie do m otyw ów  orzeczenia N. I . A. 
z d n ia  25 I I  1938 r. L. Rej. 5115/36 i 5147 36 
w spom niana op łata  w inna być uiszczona w te r ­
m inie odw oław czym , tj. w ciągu 30 dni. po­
czynając od d n ia  następnego po o trzym an iu  
n ak azu  płatniczego na podatek . W razie  u isz­
czenia op ła ty  po up ływ ie  30-dniowago term inu  
odwoławczego p ła tn ik  traci p raw o  udz ia łu  
w  posiedzeniu w ładzy , rozpoznającej jego od­
wołanie, oraz p raw o żądania , by  pow iadom io­
no go w dniu  rozpoznania  odw ołania.

R. P. N r 64/35, poz. 404) podlega opłacie stem ­
plow ej w  wysokości 2%, przew idzianej w  ty m ­
że a rty k u le : um ow a o ubezpieczenie, zaw arta  
z zagranicznym  zakładem  ubezpieczeń, nie 
m ającym  zezw olenia na działalność w  Polsce, 
choćby jej pisem ne stw ierdzenie nie zostało 
udow odnione w następu jących  p rzy p ad k ach :
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1) jeżeli tyczy  się p rzedm io tu  znajdującego 
się w  Polsce,

2) jeżeli ubezp ieczający  (tj. osoba, k tó ra  z a ­
w arła  umowę) m a m ieszkanie lub  siedzi­
bę w  Polsce,

3) jeżeli osoba, na  k tórej rzecz została zaw a r­
ta  um ow a ubezpieczenia (ubezpieczony) 
m a siedzibę lub  m ieszkanie w  Polsce.
Ja k  w y n ik a  z w aru n k ó w  p ren u m era ty  

p ism a „D entistische R eform “ to k a żd y  abonent 
tegoż pism a jest ubezpieczony przez w y d aw ­
nictw o tegoż pism a w  zagran icznym  zak ładzie  
a m ianow icie N iirnberger Lebens - Yersiche- 
rungs-B ank. Skoro zaś abonentem  tegoż p is­
m a jest osoba, k tó ra  m a zam ieszkanie lub  sie­
dzibę w Polsce, to osoba ta  jest tą  w łaśnie, na 
k tó re j rzecz zaw arto  um ow ę ubezpieczenia po­
m iędzy W ydaw nictw em  pism a „D entistische 
R eform “ a  zakładem  ubezpieczeniow ym  N iirn- 
berger Lebensversicherungsbank.

Poniew aż więc w  danych  p rzy p ad k ach  
zachodzi okoliczność w yszczególniona w yżej 
w  punkcie  3, przeto  od i.łnów tych  należy  się 
op łata  przew idziana  w  art. 101 u staw y  o op ła­
tach  stem plow ych.

N ależna op łata  stem plow a zaś od tych  
um ów  w inna być  uiszczona p rzed  pierw szym  
uiszczeniem  należności za abonam ent tegoż 
pism a.

Okoliczność, że abonenci nie m ają  polis, 
nie stoi na przeszkodzie do w y m iaru  należnej 
op ła ty  stem plow ej, gdyż udow odnienie p isem ­
nego stw ierdzen ia  pow yższej um ow y nie jest 
w  m yśl a rt. 101 pow yższej u staw y  w ym agane.

Izba  S karbow a zauw aża, że znane je j są 
p rzy p ad k i, w  k tó rych  abonenci p ism a „D enti­
stische R eform “ posiada ją  polisy jako  dow ody, 
iż są ubezpieczeni ty lk o  na  tej podstaw ie, że 
są abonentam i pism a „D entistische R eform “.

Izb a  Skarbow a b y łab y  skłonną podw yżki 
stem plow e należne w m yśl art. 42 ustaw y , za 
nieuiszczenie w  term inie należnych  opłat stem ­
plow ych  w w yżej określonym  term inie b. zn a ­

cznie obn iżyć  na  ind y w id u aln e  prośby  za in te­
resow anych, pod  w arunk iem  jednak , że za­
in teresow ani dobrow olnie (nie- oczekując w y ­
m iaru) zgłoszą w  U rzędach  S karbow ych po­
w yższe u m o w y clo ostemplowania, w  term inie  
do dnia  6 w rześn ia  br.

KARALNOŚĆ STRAJKÓW OKUPACYJNYCH.

Sąd N ajw yższy  uznał, iż s tra jk  polega je ­
dynie i w yłączn ie  na  zbiorow ym  zaprzestan iu  
p racy  i nie m a nic wspólnego z oku p ac ją  cudzej 
w łasności. O k u p a c ja  jest ak tem  bezpraw nym , 
przem ocą przez p raw o zabronioną. Jednostki, 
lub  g ru p y  pracow ników  okupu jących , a w ięc 
bezpraw nie  za jm ujących  cudzą w łasność w  ce­
lu  zm uszenia tą  drogą w łaściciela  przedsięb ior­
stw a do dz ia łan ia  w brew  woli, dopuszczają  się 
przestępstw a, przew idzianego w art. 251 łc. k.

Przem oc w rozum ieniu  art. 251 k. k. p rzed ­
s taw ia  się. jako  p rzym us fizyczny, p a ra liż u ją ­
cy swobodę woli pokrzyw dzonego, zarów no 
w tedy , gdy  sk ierow any jest bezpośrednio p rze ­
ciw jego osobie, ja k  i p rzeciw  jego rzeczy, jeśli 
tą  d rogą godzi pośrednio w  osobę pokrzyw dzo­
nego, w yw iera jąc  na jego psych ikę w pływ  
tak  silny, że zniew oli go cło poddan ia  się woli 
spraw com  przem ocy.

Po rozw iązan iu  um ow y o pracę, w  m yśl 
rozporządzen ia  P rezyden ta , p racow nicy  fizycz­
ni tracą  ch a rak te r robotn ików  w danym  p rzed ­
siębiorstw ie i n ie  m ają  p raw a  p rzebyw ać  w po­
m ieszczeniach daw nego p ry n c y p a ła  w brew  za­
kazow i zarządców . G dyby  przem ocą zajęli lo­
kale  fab ry k i i w brew  woli k ierow ników  d z ia ­
łali w  zam iarze w ym uszen ia  za pośrednictw em  
tak ie j przem ocy podw yżki płac, odpow iada ją  
z art. 251 k. k. N atom iast bezp raw ne nieopusz- 
czenie lokali i pom ieszczeń, rów nież nie m ające  
nic w spólnego ze stra jk iem , czyli w  p raw ie  do ­
zwolonym , zbiorow ym  zaprzestan iem  p racy  — 
stanow i p rzestępstw o z a rt. 252 k. k. (samo­
wolne w darc ie  się).

SPRAWY K O M U N IK A C Y JN E

O D P R A W A  PO CZTY ZA M O R SK IEJ ZA  CZAS 
OD 15 IX  D O  5 X  1938.

a) do S tanów  Zjednoczonych A m eryki Póln.

D a t a
o d p r a w y S tatk iem Z portu

O s t a t e c z n y  
c z a s  n a d a n i a  

k o r e s p o n d e n c j i

15 IX B atory G dynia 15 IX 17.—
19 IX Brem en Cherbourg 19 IX 22,15
20 IX M anhattan le H avre 20 IX 22,15
21 IX D eutschland Cherbourg 21 IX 22,15
26 IX E uropa Cherbourg 26 IX 22,15
28 IX Piłsudski G dynia 28 IX 17,—
28 IX H am bourg Cherbourg 28 IX 22,15
3 X N orm andie le H avre 3 X 22,15
5 X Brem en C herbourg 5 X 22,15

b) do A m eryki Południow ej (A rgentyny, B ra ­
zylii, Chili, U ru g w aju  i P a rag w aju .

17 IX N eptunia N apoli 16 IX 22,15
23 IX Pułaski G dynia 23 IX 13,—
24 IX H ighl Bridge Lisbonne 24 IX 22,15
28 IX A lcantara Cherbourg 28 IX 22,15

1 X Conte G randę G enova 31 IX 22,15
3 X Massilia B ordeaux 3 X 22,15
8 X H ighl P a tr io t Lisbonne 8 X 22,15

TE LE G R AM Y  Z PO L SK I D O  U N II P O Ł U B N .-  
A F R Y K A N SK IE J.

Z dniem  1 s ie rpn ia  br. Polska została za­
liczona do k ra jów , k tó re  k o rzy sta ją  z u lgow ej

2 6



ta ry fy  telegraficznej do U nii Połudn. A fry k a ń ­
skiej. W  ten  sposób depesze oznaczone 
sk ró tem  N. L. T. będą doręczane w term inie  
skróconym , a m ianow icie 12-godzinnym  p rzy  
zastosow aniu  ta ry fy  tak ie j, k tó ra  daw nie j 
obow iązyw ała  w  kategorii D . L. T. i g w aran ­
tow ała  48-godzinny term in  dostarczenia  de­
peszy. —

PRZETARGI

PR Z E T A R G I D Y R . O K RĘG O W EJ K O LEI P A Ń ­
STW O W YCH  W  T O R U N IU .

L
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w  T orun iu  ogłosiła p rze targ  n ieograniczony 
n a  dostaw ę różnych  m ateria łów  inw en taria l- 
n y  e h :

1) C horągiew ek czerw onych wg w a ru n ­
ków  techn icznych  MK. szt. 1122; 2) lam py  n a f ­
tow e ścienne — szt. 5; 3) lam p y  stołowe n a f­
tow e 15 I I I  ze zbiornikiem  m osiężnym  i otwo­
rem  do na lew an ia  n a fty , z b lachy  grubszej, 
kom plet z paln ik iem  i kloszem  — szt. 39;
4) lam p y  naftow e 20 I I I  ze zbiornikiem  z g ru b ­
szej b lach y  mosiężnej — szt. 15; 5) la ta rk i kon- 
d uk to rsk ie  k arb idow e z b ia łym  i czerw onym  
szkłem  wg rys. 488 — szt. 507; 6) lam py  naf- 
tow o-żarow e P. E. U. o sile św ia tła  600 św lec 
nowszego ty p u  — szt. 5; 7) la ta rk i karb idow e 
d la  rew iden tów  w agonów  w g rys. 537 i 538 — 
szt. 30; 8) la ta rn ie  w iatroodporne 7 I I I  dla 
p rze tokow ych  w dobrym  ga tunku , dopasow a­
ne szklą szczelnie, otw ór do n a fty  uszczelnio­
n y  i aby  n ie gasły  przez daw anie  sygnałów  —- 
szt. 474; 9) la ta rn ie  pociągow e górne — szt. 166; 
10) ja k  w yżej dolne — szt. 92; U) la ta rn ie  
do zw rotnic p raw e — szt. 45; 12) ja k  w yżej
lew e — szt. 35; 13) la ta rn ie  do sem aforów  rys. 
E-67/2 — szt. 33: 14) la ta rn ie  drogow e ostrze­
gaw cze wg rys. E-601 ty p  B — szt. 56; 15) la ­
ta rn ie  w ielokątne — szt. 9; 16) lich tarze  do
świec — szt. 6; 17) puszk i do spłonek z p a sk a ­
mi duże — szt. 20: 18) puszki do spłonek m ałe 
bez p aska  — szt. 351; 19) św istaw ki rogowe wg 
w aru n k ó w  technicznych  MK. Y/1939 — szt. 
1223: 20) trąb k i sygnałow e większe drogow e 
w arunk i techn. MK. V/1939/26 r. — szt. 209
21) D zw onki ręczne (ok. w agi 18 kg) — szt. 1;
22) tarcze sygnałow e ręczne przenośne w ysokie 
do u staw ien ia  poza toram i sygnał 3 wg rys. 
S-1039 — szt. 30; 23) ja k  w yżej sygnał l i - a  
S-1040 — szt. 24; 24) ja k  w yżej sygnał 12 S-1026 
szt. 34: 25) w skaźnik i p rostokątne  em aliow ane 
z b lachy  grub. 1 mm N r 13 do ust. obok torów  
S-1056 — szt. 3: 26) W skaźniki kw adra tow e 
em aliow ane N r 13 do ust. m iędzy toram i S -1036 
-— szt. 3.

W O LNE PO STO JO W E D L A  W AGONÓW -CHŁO- 
D N I PR Z Y  PR Z E SY Ł K A C H  D L A  W Y W O ­
ZU  M O RSKIEGO PRZEZ G D Y N IĘ /G D A N SK .
Z w ażnością od 15 w rześnia 1938 r. u zu ­

pełniono p a rag ra f 23 polskiej ta ry fy  portow ej 
część II/3, rozdział A, w  ten sposób, że tow ary  
przew ożone w  w agonach-chłodniach kolei ob­
cych, ko rzystać  będą  z 72-godzinnego okresu 
wolnego od postoju  (w przeciw ieństw ie do w a­
gonów kolei PK P., dla k tó rych  obow iązuje 
okres 18 godzin).

O fe rty  należy  sk ładać  do dnia  29 w rześn ia  
br. godz. 11 do sk rzynk i zn a jd u jące j się w holu 
gm achu D yrekcji lub też przez pocztę do W -łu 
Zasobów w  T oruniu , gdyż w tym  dniu  nastąp i 
otw arcie. O fe rty  przesłane pocztą po w yzna­
czonym  term inie, będą  uw ażane za niew ażne.

II.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w  T orun iu  ogłosiła p rze targ  n ieograniczony na 
dostaw ę n astęp u jący ch  m ateria łów : 1) emalii 
piecow ej b ia łe j S.A.K. 67 o tem p. 80° wg w zo­
ru  kg 20; 2) em alii b rązow ej 37/542 o tem p. 
100° wg wzoru — kg 25; 3) em alii zw ykłej b ia ­
łej wg w aru n k ó w  techn. MK. — kg 1.000;
4) em alii zw ykłej czarnej M. Z. X I/401/215 
k g  1.550: 5) em alii zw ykłej czerwonej z dnia 
30 XI 1935 r. i w g w zoru — kg  600; 6) lak ier 
izo lacy jny  czarny  schnący  w  piecu wg w zo­
ru  kg 100: 7) lak ier kopalow y nr 34 wg w aru n ­
ków  techn. MK. M. Z. XI 4 0 1 /2 1 5  _  kg 1.000; 
8) lak ier do ław ek  n r 36 z dnia  30 XI 1935 r. 
— kg 500; 9) w ern iks na  żelazo w g w zoru —- 
kg 11.500; 10) kom plety  gotow ych fa rb  i lak ie ­
rów  do całkow itego m alow ania w agonów  oso­
bow ych sysl. m okrym  na m okre wg w ar. techn. 
MK. M. Z. XI. 401/215 kom pletów  15.

Poza tym  pokost pow inien odpow iadać 
w ar. techn. P. N. N. cliem. 2. Gotowe fa rb y  po­
w inny  być  odporne na działan ie  3% roztw oru  
sody.

M ateria ły  w yszczególnione w pozycjach  1, 
2, 5, 6 i 9 w inny  odpow iadać wzorom , k tó re  f ir ­
m y w in n y  nadesłać w  podw ójnych  egzem pla­
rzach  p rzed  p rze targ iem  do W ydziału Zaso­
bów  w  Toruniu .

T erm in rozpoczęcia p rze targ u : dn. 25 w rze ­
śnia 1938 r. o godz. U  w sali konferency jne j 
D O K P . Toruń.

III.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  

w T orun iu  ogłosiła p rze ta rg  n ieograniczony 
na dzień / / p aździern ika  1938 r. na  6000 kg 
odlew ów  sta low ych wg specyfikacji i modeli 
D O K P . C eny w ofercie należy  podać za od­
lew y o w adze: 1) do 5 kg; 2) od 5— 10 kg ;
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3) od 10— 15 kg; 4) od 15—25 kg; 5) od 25 --50 
kg; 6) od 50—300 kg; 7) pow yżej 300 kg.

D ostaw a p a rtiam i na  każdorazow e żąd a ­
nie Głównego M agazynu w czasie do 30 IX 
1959 r. O fe rty  należy  sk ładać  do godz. 11 w y­
żej w yznaczonego dnia, do sk rzynk i z n a jd u ją ­
cej się w  holu gm achu D yrekcji, łub  też p rz e ­
słać pocztą do W ydzia łu  Zasobów D O K P. 
w  Toruniu .

PR Z E T A R G  Z A R Z Ą D U  M IEJSK IEG O  W  GRU- 
D Z IĄ D Z U .
Z arząd M iejski w  G rudziądzu  ogłosił p rze ­

ta rg  pub liczny  na w ykonanie  robót, złączo­
nych  z budow ą dom ków  robotn iczych  p rzy  ul. 
Łysko wskiego.

Bliższych in fo rm acy j udziela  się w Z arzą­
dzie M iejskim  pokój 224, gdzie rów nież o trzy ­
m ać m ożna w aru n k i techniczne, p rzetargow e 
oraz ślepe kosztorysy  za op łatą  2,— zł od sztu­
ki. O fe rty  na  przep isow ych  d ru k ach  z n a p i­
sem „O ferta  n a  budow ę dom ków  robo tn iczych14 
sk ładać na leży  w Zarządzie M iejskim  pokój 
220 do dnia  24 w rześn ia  1958 r. godziny 12 
a o tw arcie  tychże nastąp i o godz. 12,15 w obec­
ności ewtl. p rzy b y ły ch  oferentów . Do o ferty  
należy  załączyć k w it na  złożone w G łów nej 
K asie M iejskiej w ad ium  w w ysokości 5% ofe­
row anej sum y. O fe rty  bez w ad ium  ja k  rów ­
nież złożone po term inie nie będą ro zp a try ­
w ane.

W Y D A W N IC T W A

M O RSK IE W IADO M O ŚCI TE C H N ICZ N E.

W ym ienione czasopismo fachow e, będące 
organem  Stow arzyszenia  T echników  O krę to ­
w ych Polskich w G dyni, w ychodzi już  3-ci 
rok. —

N um er 2 — 3 wym ienionego w y d aw n i­
c tw a z d a tą : m arzec — czerw iec 1938 r.
w zw iększonej objętości, p rzynosi c iekaw y 
m ateriał, do tyczący  sp raw  okrętow nictw a, 
żeglugi i technik i portow ej. M. in. zn a jd u ją  
się tu  a r ty k u ły : inż. T. W endy pt. „R zut oka 
na  w a ru n k i pow stan ia  po rtu  w  G d y n i11, inż. 
L. B udki p t. „U rządzen ia  p rze ładunkow e por­
tu w  G d y n i11 i inż. Z. Adam skiego p t. „Port 
ryback i w  W ielkiej W si11, k tó re  są p rze d ru ­
kam i refera tów , w ygłoszonych na  Zjeździe 
Inżyn ierów  P ortow ych  P aństw  B ałtyck ich  
i Skandynaw sk ich  w  G dyni w  czasie od dn, 
3 do 6 m aja  1938 r.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

- K r o n o f a a

N O W E ŚLED ZIE ISL A N D Z K IE  W  G D Y N I.

D n ia  13 w rześnia nadszedł do G dyn i p ie r­
w szy tran sp o rt o ryg inalnych  m atiasów  islan­
dzkich. C ena za beczkę o zaw artości 360 do 
380 sztuk  śledzi w ynosi w  hurcie  franco  w a­
gon G dyn ia  po ocleniu zł 67. Jest to cena ta ­
k a  sam a ja k  w  roku  ubiegłym , mimo iż obecnie 
połow y w Island ii b y ły  stosunkow o małe.

ŚM IA ŁA  W Y P R A W A  R Y B A K A  Z H E L U  N A  
M ORZE PÓ ŁN O C N E.

G odną podkreślen ia  in ic ja tyw ę w y kazu je  
ry b ak  z Łfelu, F ranciszek  Piechocki, posiada­
jący  k u te r „H el 111“ . — O to po uprzedn im  
g run tow nym  zapoznan iu  się z w arunkam i

Na treść num eru  sk ład a ją  się poza tym 
m. in. a rty k u ły  poruszające  ak tu a ln e  zagad ­
n ien ia z zakresu  techn ik i i budow nictw a 
okrętowego, opisy polskich sta tków  b u n k ro ­
w ych „R obur VII" i „Polm in I", w iadom ości 
ze św ia ta  oraz K ronika S tow arzyszenia. — 
Czasopism o jest bogato ilustrow ane, (e. u.)

B IB L IO T E K A  D E T A L IST Y .
N akładem  Iz b y  Przem ysłow o-H andlow ej 

w  W arszaw ie w  ram ach  redagow anej przez n ią  
b ib lio tek i k u p c a  de ta lis ty  u k a z a ła  się w  o p ra ­
cow aniu S. G in tera  b roszura  pt. „Tabele K al­
k u lacy jne" .

B roszura ta  służy w y d a tn ą  pom ocą deta- 
liście p rzy  obliczaniu cen zakupu  i sprzedaży . 
M inisterstw o W yznań  R elig ijnych  i O św iece­
n ia Publicznego książkę tę zatw ierdziło  do 
u ż y tk u  szkolnego w zaw odow ych szkołach 
handlow ych.

N A  W YBRZEŻU

połow u na  m orzu Północnym , w y ru szy ł tam  
w dn iu  6 w rześn ia  na  połow y śledzi.

D otychczas jeszcze żaden z rybaków , 
posiadających  k u try  i u p raw ia jący ch  połow y 
przybrzeżne, nie w y jeżdżał na tak  odległe 
tereny.

T rzeba podkreślić, że p. Piechocki stano­
wi ty p  ry b ak a , k tó ry  z głębi k ra ju  p rzy b y ł 
do G dyni i tu  w  k ró tk im  czasie nie ty lko  za ­
znajom ił się z now ym  d la  siebie rzem iosłem  
rybackim , ale już  dziś stanow i ty p  pioniera, 
w skazującego drogę tubylcom . Już p rzed  
k ilk u  ła ty  ry b ak  Piechocki p ierw szy  w y jeż­
dżał na połow y dorszy w okolice w y sp y  Born- 
holm, a później p ierw szy  rozpoczął połow y 
m akreli i hom arów  na dalszych już  w odach 
S kagerraku . O becnie, jako  p ierw szy  ry b ak ,
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w yrusza na połów śledzi na morze Północne. 
K uter „Hel 111" jest zaopatrzony  w odpow ied­
nie sieci do tra łow ania  śledzi (trzy  specjalne 
tra le  śledziowe), a załoga jego sk łada  się z 5 
rybaków .

Pom ocniczym  portem  dla tej w ypraw y 
będzie Skagen. K uter zab ra ł około 2 tony 
soli i 150 beczek. Poniew aż do dn ia  dzisie j­
szego nie jest za ła tw iona sp raw a zao p atry ­
w ania  rybaków  w sól przem ysłow ą, ry bak  
Piechocki b y ł zm uszony zaopatrzyć  się w  sól 
w firm ie „K orab”, k tó re j odstaw i też swój 
p ierw szy  połów.

Z zaciekaw ieniem  należy  obserw ow ać 
przebieg  te j p ierw szej w  swoim rodzaju  wy­
p raw y  k u tra  na  połow y śledzi na m orze P ó ł­
nocne. Pow rót k u tra  w  razie  pogody spodzie­
wany jest za dw a  tygodnie.

ŚLED ZIE Z PO LSK IC H  POŁO W ÓW  SĄ P R Z E ­
P A K O W Y W A N E  I Z A SA L A N E  W  G D Y N I.

W  zw iązku  z postępu jącym  rozw ojem  
polskiego rybo łów stw a dalekom orskiego, k tó ­
re  w ciągu ostatn ich  tygodni zw iększyło swój 
tabor p ły w a jący  o 8 dalszych  jednostek, tj. 5 
lugrów  i 5 traw le ry , należy przypom nieć, że 
dow ozy śledzi z m iejsc połow ów  na  m orzu 
Północnym , wzgl. K anale La M anche, k iero ­
w ane są bezpośrednio do G dyni. W  gdyńskim  
porcie ryback im  odbyw a się też p rzepakow y- 
w an ie  śledzi z beczek m orskich t. zw. kani i es 
do beczek handlow ych, ja k  rów nież ich zasa ­
lanie. Są to w arunk i, na  jak ich  opiera  się 
także działalność 2 now opow stałych tow a­
rzystw  d la połow ów  dalekom orskich „K orab” 
i „D elfin” . P rzepakow yw an ie  i zasalanie 
śledzi w G dyn i nie jest oczyw iście nowością. — 
P ion ierską tę pracę zapoczątkow ało przed 
k ilku  la ty  na jstarsze  tow arzystw o połow ów  
dalekom orskich „M ew a”, k tó re  w yszkoliło w 
ty m  zakresie odpow iedni personel, za trudn ic- 
n y  dziś w  rozm aitych  przedsiębiorstw ach tej 
sam ej b ranży . — W spom niane tow arzystw o 
„M ew a” podjęło rów nież pożyteczną in ic ja­
tyw ę p rodukcji beczek śledziow ych, w które, 
zao p a tru je  dziś b ra tn ie  firm y w G dyni, a na- 
w et sp rzedaje  je  do G dańska.

PO ŁO W Y  R Y B  M O RSKICH W  S IE R P N IU  1938.

W  przeciągu  m iesiąca sierpnia  br. złowio- 
no na całym  w ybrzeżu  oraz na pełnym  B ałty ­
k u  1.395.780 kg  ryb  o w artości 707.058 zł. -r- 
W edług poszczególnych gatunków  ry b  połowy 
w m iesiącu spraw ozdaw czym  p rzedstaw ia ją  
się następu jąco :

M ielnica 10, troć 50, sto rn ia  32.170, zimni- 
ca  580, skarp  3.220, śledź m orski 1.273.465, wę­
gorz 26.260, w ątłusz  35.855, w ęgorzyea 780, cer­
ta  100, leszcz 150, szczupak  2.670, okoń 1.320. 
p lo tka  8.140, solea yulgaris 10. gadus virens 
8.220. m olva yu lgaris 70, scomber scomber 
960. gadus aeglifinus 1.500, rekin  250.

N atom iast podział połowów na poszczegól­
ne obwody w edług ilości i w artości b y ł n a ­
stępu jący :

H el 2.260 kg, o w artości 2.637 zł; G dyn ia  
30.390 kg, o wartości 25.795 zł; Ja s ta rn ia  W. W. 
14.180 kg, o w artości 16.651 zł; C hlapow o-K ar- 
w ia 3.710 kg, o  w artości 2.090 zl; P u ck  i w ioski 
zat. 25.930 kg, o w artości 32.243 zł; połow y d a l­
sze 122.180 kg, o w artości 29.229 zł; połow y d a ­
lekom orskie 1.197.130 kg, o w artości 598.411 zł.

P IE R W S Z A  T R A N S A K C J A  E K S P O R T O W A
P O LS K IE J  M Ą C Z K I R YB N E J.

W  tych  dniach  odejdzie z G dyni za g ran i­
cę p ierw sza p a rtia  m ączki rybnej w  ilości 
około pięćdziesięciu ton.

F ak t ten jest godny zanotow ania, gdyż 
F ab ryka  M ączki R ybnej i O lejów  R ybnych 
istn ieje  w  porcie ryback im  dopiero rok, a m i­
mo w ysokich kosztów eksp loatacy jnych , na 
k tóre składa się m. in. drogi węgiel k rajow y , 
(podczas gdy zagraniczne fab ryk i posiadają 
polski węgiel za bezcen), zdołała nie ty lko 
opanow ać rynek  k rajow y, ale rozpoczęto ta k ­
że eksportow ać za granicę. Jak  wiadomo, fa ­
b ry k a  m ączki rybnej została w ybudow ana 
p rzez M orski In s ty tu t R yback i i jest p ro w a­
dzona pod kierow nictw em  FTali i C hłodni 
Rybnej.

Fak t eksportu  św iadczy o dobrej jakości 
w y tw arzane j m ączki rybnej, p rzy  czym n a ­
leży pam iętać, że od samego początku  fa b ry ­
ka  p racu je  siłami polskim i. W obec b rak u  
ochrony celnej na  ten a rtyku ł, zdobycie ry n ­
ku w ew nętrznego d la krajow ej m ączki rybnej 
było  połączone z dużym  w ysiłkiem . Można 
na tym  miejscu dodać, że fab ry k a  zajęła się 
rów nież p ro d u k cją  m ączki ze skorup ja j. k tó ­
re dotychczas w yrzucało się bezużytecznie.

REPERACJA I G A R B O W A N IE  SIECI O D B Y W A
SIĘ JUŻ W  G D Y N I. _

Jak  się dow iadujem y, firm a „M ewa” 
urucłń  m iła u rządzen ia  do garbow ania  sieci. 
Sieci, k tóre p rzyw iózł s ta tek  „K orab I I ” , b y ­
ły już garbow ane w G dyni. C iekaw ie w yg lą­
d a ła  laka. zasłana suszącym i się sieciami, n i­
czym świeżo zorane pole. P rzy  p racy  tej sze­
reg dziew cząt za ję tych  było n ap raw ą  rozer­
w anych  oczek poszczególnych sieci m orskich, 
służących do połow ów  śledzi.

ZW IĄZEK  K O M ISJO NERÓ W  ŚLEDZI
PO W STA Ł W  G D Y N I.

O negdaj odbyło się posiedzenie organ iza­
cyjne osiadłych w G dyni p rzew ażn ie  n iedaw ­
no komisjonerów. i pośredników  branży  rvb - 
no-śled/.iow ej. O rgan izac ja  postaw iła sobie 
za cel ścisłą w snólpracę z im porteram i śledzi, 
zam ierzając  żądać od nich zagw arantow ania ' 
sprzedaży  tern) a rty k u łu  za w yłącznym  poś­
rednictw em  komis j cnerów7.
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D o w ładz o rgan izacji kom isjonerów  i poś­
redn ików  b ran ży  ryhno-śledziow ej w yb ran o  
A. C ukierm ana, jako  przew odniczącego i G. 
W intera, jak o  sekretarza. Poza w ym ienio­
nym i w  zeb ran iu  o rgan izacy jnym  wzięli u- 
dz ia ł: L. Lew inson, J. Jofels, M. M onk, A. 
M ajerczyk, N. Rostow ski i A. Sirota.

CZY ŚLED ZIK I B A Ł T Y C K IE  N A D A JĄ  SIĘ D LA  
R Y B N E G O  PR Z E M Y SŁ U  K O N SE R W O ­
W EGO?
W zw iązku z głosam i w  spraw ie niedo­

statecznego w ykorzystan ia  połow ów  śledzi­
ków  ba łtyck ich  d la celów przem ysłow ych, po 
zasiągnięciu opinii wśród przem ysłow ców  
ry b n y ch  w  G dyni, dow iadu jem y się, że len 
ga tunek  ry b  n ad a je  się głów nie d la  celów wę- 
dzarn iczych . Śledziki bałtyck ie , podobne do 
szprotów , znane są na  ry n k u  sprzedaży  jako  
sieław ki. Śledziki n a d a ją  się rów nież do po­
traw  gotow anych. Stosunkow o niew ielkie 
zastosow anie zn a jd u ją  natom iast ze wzglę­
du  na swe w łaściw ości w  zakresie przem ysłu  
konserw  rybnych , gdzie są jedyn ie  używ ane 
d la  fab ry k ac ji m aryna tów  jako  t. zw. m oska­
liki, sporządzane na sposób norweski.

Z uw agi na możliwości w ykorzystan ia  
śledzików  ze względu na  ich n iską cenę przez  
ludność uboższą, zwiększone połow y tych  ta ­
nich rybek  należałoby lokow ać przede w szy­
stk im  na  ry n k u  m iejscow ym . W tym  też k ie ­
ru n k u  w inny  iść w ysiłki w ędzarń  i h and la­
rzy  ryb.

N O W Y  M A G A Z Y N  ŚLED ZIO W Y  W  PO RCIE  
RY BA CK IM .
W porcie ryback im  w G dyni ukończono 

budow ę m agazynu  śledziowego tow arzystw a 
połow ów  dalekom orskich „K orab". M agazyn 
zn a jd u jący  się p rzy  nabrzeżu W ilsonow skim  
posiada 1.192 m 2 pow ierzchni, jest budynk iem  
piętrow ym , m urow anym , k ry ty m  papą. W y­
m iary  jego w ynoszą 20 m na  52,60 m., koszt 
budow y — 130.000 zł. O d strony  w schodniej 
m agazyn posiada b iu ra  parterow e, . razem  
cztery  pokoje, od strony  zachodniej zn a jd u ją  
się pom ieszczenia gospodarcze, jak  m agazyn  
soli, ustępy , poczekalnie d la  robotn ików  itp. 
W łaściw y m agazyn zajm uje na  p a rte rze  po­
w ierzchnię 31,87 m. na 19.46 m. i posiada po 
dw ie  b ram y  od strony  północnej i po łudnio­
wej. Podłoga m agazynu jest żużlow a, okna 
zam ykane okiennicam i od w ew nątrz, su fit 
p o d p a rty  p iętnastom a filaram i z cegły. Prze­
dłużeniem  m agazynu jest t. zw. pakow nia, 

czyli m iejsce p rzepakow an ia  śledzi, o po­
w ierzchni 18,22 m. na  19,18 m. Podłoga pa­
kow ni jest betonow a. Pod pakow nią  z n a jd u ­
je  się p iw nica o tej samej pow ierzchni dla 
p rzechow yw an ia  beczek ze śledziam i. Do tej 
p iw n icy  tran sp o rtu je  się beczki na tychm iast 
po p rzybyciu  sta tku . Z p iw n icy  do pakow ni 
beczki dosta ją  się specjalnym  w yciągiem  
elek trycznym . Na pierw szym  p iętrze b u d y n ­

k u  m ieści się m agazyn  sieci i innych  m ate ria ­
łów. C ałość jest cennym  naby tk iem  d la  po rtu  
ryback iego  w  G dyni, tym  bardziej, że została 
w ybudow ana przez k a p ita ły  polskie.

F A B R Y K A  L O D U  PO W ST A N IE  W  PORCIE
R Y B A C K IM  W ŁA D Y SŁ A W O W O .

i Ja k  się dow iadu jem y  — M orski U rząd  
R yback i w  G dyni, po zbad an iu  kw estii rosną­
cego zapo trzebow ania  lodu w zw iązku  z w zra ­
sta jącym i połow am i dalekom orskim i, zam ie­
rza  p rzy stąp ić  do b u dow y  fab ry k i lodu  w  por­
cie ryback im  W ładysław ow o. — D otychczas 
s ta tk i i k u try  ryback ie  p rzy  w y jazdach  na 
połow y pod Bornholm , n a  w ody S kagerraku  
i m orza Północnego, zao p a try w a ły  się w  1 ód 
w G dyni.

Konieczność budow y  fab ry k i we W łady­
sław ow ie w y p ły w a  i z te j p rzyczyny , że po­
dobny zak ład  w  G dyn i o k a z u je  się za m ały 
d la p o k ry w an ia  całkow itego zapotrzebow ania  
w  lód przez s ta tk i ry b ack ie  po lsk ie  i częściowo 
zagraniczne.

SZK O ŁA R Y B A C K A  PO W ST A N IE  W  SIE R A ­
K O W IE.
Z arządy  W ielkopolskiego i Pom orskiego 

T ow arzystw a R ybackiego  w ystąp iły  z in ic ja ­
tyw ą w spólnego zorganizow ania szkoły ry ­
backiej, k tó ra  m ia łaby  pow stać w  Sierakow ie 
nad  W artą. W ym ienioną szkołę m a zorgani­
zow ać W ielkopolska Izb a  R olnicza w  Poz­
naniu . —-

B ś r o n i k a  zwqr«iiiczH«
SZKOCKIE PO ŁO W Y  ŚLED ZI OD 1 K W IE T N IA

D O  3 W R Z E ŚN IA  1938  R.
W edług angielskich  danych  s ta ty sty cz ­

nych, ze szkockich połow ów  śledzi, dokona­
nych  w okresie od i kw ietn ia  do 3 w rześnia br. 
dowieziono św ieżych — ,578,6 tys. crans, zaso­
lono patroszonych śledzi — 487,5 tys. beczek, 
zasolono w edług ga tunków  — 121,3 tys. be­
czek, w yw ieziono za gran icę — 386,6 tysięcy 
beczek.

NIEM IEC K IE PO ŁO W Y  ŚLED ZI W  O K R E SIE
M AJ —  W R Z E SIE Ń  1938 R.
N iem ieckie połow y śledzi od m aja  do 

I w rześnia rh. w ynosiły  265.000 kan ties (398 
tys.), w połow ach wzięło udział 170 sta tków  
(173), k tó re  dokonały  358 podróży  (542).

Tego roku  niem iecka flo ty lla  lugrów  za­
trzy m ała  się d łużej, niż zw ykle, na  północ­
nych  w odach, gdzie głów nie po ław iano  m a- 
tiesy  i półpełne śledzie, ukazu jące  się w h an ­
d lu  jako tłuste. B rak w  tym  roku  średnich 
i m ałych  śledzi. Pełne śledzie u k a z a ły  się do­
p iero  pojedynczo  w n iek tó rych  osta tn io  do­
w iezionych połow ach. U płynie  zatem  k ilk a  
tygodni, zanim  będzie m ożna p ok ryć  całkow i­
ty  p o py t n a  śledzie pełne na  ry n k u  nie­
mieckim .



N O W A  F A B R Y K A  M Ą C Z K I R Y B N E J  W  N O R ­
W E G II.

N orw eski Zw iązek R ybaków  p rzystąp ił 
do budow y fab ry k i m ączki ry b n e j i olejów  
rybnych* k tó ra  stan ie  w  m iejscowości Askóy. 
W tym  celu  zaw iązało  się osta tn io  przedsię­
biorstw o pod nazw ą „A. S. Sildefiskernes Fa- 
b rikk lag", o k a p ita łę  zak ładow ym  500.000 ko­
ron  norw eskich.

W  zw iązku  z budow ą w ym ienionej no­
wej p laców ki przem ysłow ej odbyła  się w  B er­
gen konferencja , n a  k tó re j om ówiono kw estię 
ustosunkow ania  się zw iązkow ej fab ry k i m ącz­
k i ry b n e j do istn ie jących  zak ładów  p rze tw ó r­
czych  tego samego rodzaju .

N O W E  U ST A W O D A W ST W O  R Y BA C K IE
W  E ST O N II.
Jak  donosi „Eesti K ąłandus“ z dniem  1 

stycznia  1959 r. w prow adzone zostanie z mocą 
obow iązu jącą  nowe estońskie ustaw odaw stw o 
rybackie.

N ow a u staw a  ry b ack a  t. zw. „K alandus- 
seadus“ obejm uje 6 rozdziałów , a m. a) p raw o 
ryback ie , b) stosow anie tego p raw a , c) ochro­
nę ryb , d) k a p ita ł p rzedsięb iorstw  ryback ich , 
e) kontrolę rybołów stw a, f) p rzep isy  końcowe.

P rzy k ład  Estonii spow oduje n iew ątp liw ie  
sąsiednie k ra je  nad  B ałtyk iem  do uporządko ­
w an ia  i k ody fikac ji ustaw odaw stw a w zak re ­
sie rybo łów stw a m orskiego.

ROZW ÓJ N IEM IEC K IEG O  R Y BO ŁÓ W STW A
W IE LO R Y BN IC ZE G O .
Zachęcone pom yślnym i w ynikam i poło­

wów , n iem ieckie tow arzystw a d la połowów 
w ielorybów  zam ierzają  rozszerzyć zakres 
swej działalności przez odpow iedn ią  rozbu­
dow ę floty.

W  zw iązku  z tym i p lanam i, najw iększe 
niem ieckie tow arzystw o „H am burger W alfang  
K ontor" zakupiło  ostatnio od tow arzystw a 
„Y iking — C orporation" w  P anam ie  duży

sta tek  — p rze tap ia ln ię  tran u , o pojem ności 
14.526 BRT., w raz z ca łą  flo ty llą  s ta tków  ło­
w ieckich, zam aw iając  szereg dalszych  jedno­
stek w stoczniach niem ieckich. Inne tow a­
rzy stw a  wobec zbliżającego się sezonu poło­
wów zachartezow ały  na ten  sam  ceł k ilka  
sta tków  skandynaw sk ich , przew ażnie  norw es­
kich. W  ogólności stan  niem ieckiej flo ty  wie- 
lo rybniczej n a  A tlan tyku  liczyć będzie w  se­
zonie 1938/39: 7 s ta tk ó w -fab ry k  oraz 54 s ta tk i 
łowieckie.

N iem ieckie rybołów stw o i przem ysł wie- 
lo rybniczy  rozw ój sw ój w  w ielk iej m ierze 
zaw dzięcza Norwegom, k tó rz y  za jm ując  w  nim  
kierow nicze stanow iska, kształcą  w  tym  fa ­
chu ryb ak ó w  niem ieckich. Rów nież na s ta t­
kach  łow ieckich N orw edzy są n iezastąpionym i 
harpunn ikam i.

N IEM IEC K A  W Y ST A W A  R Y B N A  „SE G E N  D ES
M E ER ES“ .
P ro jek tow ana  niem iecka w ystaw a rybo- 

łów czo-w ielorybnicza, k tó ra  m iała  się odbyć 
w H am burgu  we w rześniu  rb., u rządzona zo­
stanie — ja k  donosi p rasa  niem iecka — do­
piero na wiosnę 1939 roku.

O rgan izac ją  p ierw szej tego rodza ju  w y­
staw y  rybołów czó-w ielorybniczej w Niem ­
czech za jm uje  się U rząd  W yżyw ienia Rzeszy 
oraz w ładze hanzeatyckiego  m iasta  H am burga.

KONSERWY Z MIĘSA KROKODYLOWEGO.
W  Kongo Belgijskim  założono p ry w a tn ą  

fab ry k ę  konserw , w  k tó re j p rze rab ia  się głów ­
nie mięso z krokodyli. F ab ry k a  przerab ia  
dziennie około 15 krokodyli, łap an y ch  w zasta ­
w iane pu łapk i, na konserw y w form ie be fsz ty ­
ków , gulaszów , pieczeni e. t. c. Poza tym  w y­
syła  mięso do Belgii, gdzie się w y rab ia  z niego 
kostki bulionow e. K onserw y m ają  dobry zbyt 
w Am eryce. W yda tk i fab ryk i, k tó ra  za tru d n ia  
300 m uszynów , p ok ryw a  już  dochód ze skór 
krokodylow ych, w ysy łanych  do Belgii dla dal­
szej obróbki.

POPIERAJ
PRZEMYSŁ

KRAJOWY
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

SY T U A C JA  N A  R Y N K U  TO W ARÓ W  K O LO ­
N IA L N Y C H .
Lekkie ożyw ienie, jak ie  zarysow ało  się 

o sta tn io  w  h an d lu  hu rtow ym  tow arów  kolo­
n ialnych , u trzy m u je  się nadal. Mimo b rak u  
zaw arc ia  w iększych  k o nk re tnych  transakcy j, 
zain teresow anie  n a  poszczególne a rty k u ły  
w zrasta  z dn ia  na dzień.

P race  im porterów  nad ostatecznym  p rz y ­
gotow aniem  się. do pełnego sezonu jesienno- 
zim owego są in tensyw niejsze, niż w  pop rzed ­
nim  okresie spraw ozdaw czym , je s t to zrozu­
m iałe  i jasne. P rzed  każdym  bow iem  now ym  
sezonem  handlow ym , każd y  im porter s ta ra  
się  o dowóz odpow iedniej ilości tow aru  i jego 
aso rtym en tów  i oczekuje zw iększenia obrotów  
o raz  rentow ności przedsiębiorstw a, k tó ra  
ac ostatn ich  la tach  nie ty lko, że znacznie zm a­
lała . ale w  n iek tó rych  okresach w ogóle za­
w odzi z p rzyczyn  od im porterów  niezależ­
nych . Nie u s ta ją  rów nież zabiegi o zdobywa-, 
n ie  now ych klientów . Ilość tych  zależna b ę ­
dzie n iew ątp liw ie  jed n ak  od spraw ności i e la­
styczności danego* przedsięb iorstw a i solid­
n e j obsługi z jego strony .

Poza Acalką o zdobycie now ych odbior­
ców. w śród im porterów  daje  się zauw ażyć 
p ew n e  zdenerw ow anie. Jest ono w yw ołane 
niepew nością o w ysokości o trzym ać się m a­
ją c y c h  p rzydziałów  kontyngentow ych, szcze­
gólnie na  a rty k u ły  gwiazdkowego' sezonu 
oraz na  trz y  główne a rty k u ły  kolonialne — 
kaw ę, herba tę  i korzenie. O statn io  k o n ty n ­
gen ty  przyw ozow e zostały znacznie zm niej­
szone, szczególnie na  pieprz. B rak  danych  na 
czas o p rzydz ia łach  p a ra liżu je  w szelkie p rze d ­
sięw zięcia poszczególnych firm  im portow ych 
i bardzo  często n a ra ż a  je na s tra ty . T ow ar 
jak i z a k u p u ją  na  opóźnione p rzy d z ia ły  jest 
albo p rzep łacony  za granicą, bądź też p rzy ­
chodzi do k ra ju  wr środku lub  na  końcu se­
zonu i w sku tek  niesprzedaży , m usi b y ć  prze­
chow yw any  do sezonu następnego.

N a zag ran icznych  rynkach  zakupu , ten ­
d en c ja  p raw ie  na w szystk ie a rty k u ły  gw iazd­
kow e i spożyw cze jest mocna, a ceny zw yż­
kowe.
Kam a suroma:

O bro ty  w h and lu  k aw ą  surow ą w zrasta ­
ją z dnia na dzień. Zainteresow anie na wszy ­
stk ie ga tunk i k aw y  'znacznie silniejsze, niż 
wr poprzednich  okresach. Jest ono w yw oła­
ne w yczerpan iem  się zapasów  tak  u sam ych 
detałistów , jak i u m niejszych hu rtow ników  
kolonialnych, a poza tym  także zm niejszony­
mi dowoź atu i k aw y  w ogóle do portów  pol­
skich. Zm niejszenie zbiorów  k aw y  w B rązy  1 u 
o około 15 proc. i w  zw iązku  z rym zapow ie­

dziana red u k c ją  eksportu  brazy lijsk iego  jest 
rów nież pew nym  bodźcem  dla kupców k ra ­
jow ych do zdobycia na  czas odpow iedniej 
ilości tego a rty k u łu . Z biory  k a w y  niebieskiej 
zapow iada ją  się w  n iek tó rych  k ra ja ch  znacz­
nie gorzej, niż w. sezonie ubiegłym . E ksport 
będzie odpow iednio m niejszy.

W -związku z pow yższym , tendencja  na 
ry n k ach  zag ran icznych  jest m ocna na w szy­
stk ie  ga tu n k i k aw y . K aw a b razy lijsk a  zw yż­
kow ała  w  stosunku do  k w ie tn ia  i m aja  z 21 
na  27 sh. za 50 kg. C eny na  k aw y  niebieskie 
w zrosły o 10 — 15 proc.

N a ry n k u  k ra jow ym  ceny w stosunku do 
czerw ca i lipca  zw yżkow ały  rów nież o 10 — 
15 proc. K sz ta łtu ją  się one obecnie n a s tęp u ­
jąco za 1 kg surow ej, oclonej loco m agazyn  
im portera: „Rio V II“ zł 3,20 — 3,30, „Santos" 
zł 3,90 — 4,10, „G uatem ala"  zł 490 — 5,50.

H erba ta :
D ow ozy h erb a ty  są m niejsze n iż w po­

przedn ich  okresach, a obroty  średnie. C eny 
ustab ilizow ały  się nieco i są w idoki, że u trz y ­
m ają  się na tym  poziom ie przez pew ien  okres 
czasu. Im porte rzy  sądzą jednak , że w sku tek  
m niejszych  kon tyngen tów  przyw ozow ych i po 
w yczerpan iu  w szystk ich  starych  z;i pasów, 
ceny w zrosną na  w szystk ie  ga tunk i herbaty .

O becnie k sz ta łtu ją  się one następu jąco  za 
1 kg tow aru  oclonego, loco m agazyn im porte­
ra : „C ejlon zw yk ły"  zł 12 — 13,40, „S um atra" 
zł 12,50 — 13,— „T ravanco ra“ zł 13,50 — 14,— 
„D arieeling" zł 14 — 18,— zależnie od jakości 
herbaty .

N a ry n k u  londyńskim  sy tu ac ja  p rzed sta ­
w ia ła  się w  ubieg łym  tygodniu  następu jąco : 
popy t na  h e rb a ty  in d y jsk ie  nieco słabszy, 
ogólnie jed n ak  zadaw ala jący . — H erb a ty  
„Assam " kupow ano  dużo, lecz z pew nym  wy­
różnieniem  gatunków . C eny na pew ne ga­
tu n k i tej h e rb a ty  sp ad ły  i m ają  dalszą ten ­
dencję zniżkow ą. N a średnie gatunk i „Assam " 
ry nek  b y ł stały . H e rb a ta  „D arieeling" cie­
szyła się w praw dzie  dobrym  popytem , lecz 
ni er eg ul a m y  m. Z a pot r z ebo w ani a tran zy to ­
we, spokojniejsze.

N a h e rb a ty  cejlońskie tendencja  m ocna, 
p o p y t ak ty w n ie jszy  niż w poprzednim  ty ­

godniu. C eny zw yżkow e. — l aka sam a ten ­
dencja  b y ła  rów nież na h e rb a ty  z Jaw y  i Su­
m atry . Na h e rb a ty  chińskie ry n ek  spokojny. 
P rzeciętn ie  ceny p rzedstaw ia ły  się za 1 Ibs. 
następu jąco : na  „Assam " — 1 sh. 5,77 d„ ..D a­
rieeling" — 1 sh. 10.79 d., „C ejlon" 1 sh. 3.66 d., 
„ J a w a ” 1 sh. 0,61 cl., „S um atra"  11,26 d.

Korzenie:
Na ry nku  odczuw a się b ra k  pieprzu  na 

sku tek  m ałych  kon tyngen tów  przyw ozow ych.



Z apotrzebow anie jest w tej sam ej wysokości, 
ja k  w la tach  poprzednich, a  dow ozy znacznie 
m niejsze. C eny k sz ta łtu ją  się następu jąco  za 
1 kg  p ieprzu , loco m agazyn im portera  (tow ar 
oclony) za: p iep rz  czarny  zł 5,20 — 5,30,
p ieprz  b ia ły  zł 3,50 — 3,60. C ena na ry n k ach  
zag ran icznych  spad ła  o 1 hfl. n a  50 kg.

Z apotrzebow anie na ga tu n k i korzeni se­
zonu gw iazdkow ego, a szczególnie na  cy n a ­
m ony, nieco się zw iększyło w stosunku do po­
przedniego  okresu. Na pim ent p opy t w da l­
szym  ciągu słaby.

Owoce suszone:
Z ainteresow anie n a  owoce suszone, szcze­

gólnie n a  figi, su łtanki, ją d ra  orzechowe 
i śliw ki w zrasta . O dbiorcy  k ra jo w i d la za­
spokojenia swego zapo trzebow ania  s ta ra ją  się
0 ile m ożności zak u p y w ać  tow ar, naw et p ły ­
nący. C zyn ią  to ze w zględu na sta ły  w zrost 
cen na poszczególne a rty k u ły  n a  ry n k ach  za­
granicznych  z w y ją tk iem  cen na śliwki, k tó ry  
jest w yw ołany  bądź m niejszym  urodzajem  
danego a rty k u łu , bądź też zakon trak tow an iem  
w iększych dostaw  ze strony  im porterów  nie­
m ieckich.

C eny za ją d ra  orzechów  laskow ych zw yż­
kow ały  w  T urc ji o około 25% i doszły do 
Łtcj. 90,— za 100 kg p rzy  natychm iastow ej do ­
staw ie, 87—88 Łtq. p rzy  dostaw ie w drugiej 
połow ie w rześnia  i w  październ iku . O rzechy la ­
skow e neapo litańsk ie  i rzym skie kosztu ją  
obecnie 1.200—1.250,—- lirów  za 100 kg, a  przed  
p a ru  tygodniam i kosztow ały  ty lko  około 1.000 
lirów . C eny za orzechy laskow e podłużne 
w zrosły z 374 na 450—500 lirów  za 100 kg. Mi­
g da ły  sycy lijsk ie  u trz y m u ją  się w  cenie od 
1.160—1.460,— lirów  za 100 kg, figi greckie — 
sh. 35,— przy  załadow aniu  w  bież. m iesiącu, 
a p rzy  załadow aniu  w październ iku  sh. 32,—. 
P odane ceny rozum ieją się cif G dynia.

Na śliw ki suszone jugosłow iańskie, ceny 
w skutek  m niejszych u rodzajów  i w iększych 
zakupów  przez N iem cy k sz ta łtu ją  się n astęp u ­
jąco za: 100 kg cif franco  w agon G dyn ia : 
110/120 — 700.— dinarów , 95/100 — 790 — d i­
narów , 80/85 — 890,— dinarów .

C eny za śliwki am erykańsk ie  podniosły 
się o 50—80 centów  za worek, zależnie od w iel­
kości śliwek.

C eny za pestki m ordow e z U. S. A. zw yż­
kow ały  o 30—50 cent. dolarow ych na w orku  
50 kg. Pociągnie to za sobą zw yżkę ceny  za 
ją d ra  m orelowe w k ra ju .

Z A P A SY  OW OCÓW  P O Ł U D N . W  M A G A Z Y ­
NACH PO R TO W Y C H .

N a dzień 10 w rześn ia  br. zanotow ano 
w m agazynach  portow ych  portu  gdyńskiego 
n astępu jące  zapasy  owoców, południow ych: 
3.950 sk rzyń  pom arańcz, 1.754 sk rzyń  cy try n
1 400 skrzyń  g rap fru itów .

3 4

W  stosunku do  zapasów  zanotow anych 
w  d n iu  30 s ie rpn ia  br., zm niejszył się o ca 10% 
zapas pom arańcz, natom iast zw iększył się u ca 
100% zapas c y try n  i ca 180% zapas g ra p fru i­
tów. —

T R A N SA K C JE  N A  G D Y Ń SK IM  R Y N K U  
OW OCOW YM .

W czasie od 29 sierpn ia  do 13 w rześnia br. 
u rządziły  p rzedsięb io rstw a au k cy jn e  łącznie 
5 p rzetargów . Szczegółowy przebieg aukcy j 
p rzedstaw ia  się następu jąco :

A u k c je  O w ocowe Sp. z o. o.
w ystaw iły  dnia  1 w rześnia  na  aukcję:

342 sk rzyń  pom arańcz z M ósam bique — sprze­
dano: 209 skrz, w  cenie 17 sh. sk rzyn ia  
tran s ito

570 k la tek  w inogron włoskich — sprzedano: 
570 kl. w  cenie 1,40— 1.50 zł kg 

500 sk rzyń  cy try n  w łoskich — w ycofano z po­
w odu b rak u  nabyw ców .
D n ia  5 w rześn ia  w ystaw iono:

351 skrzyń  pom arańcz z M osam bique — sprze­
d a m y  351 skrz. w  cenie 1,70—1,75 zł kg 

200 w orków  C iup  E lem e — rodzynek  — sprze­
dano 30 w. w  cenie 1,25 zł kg 

500 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano  500 
sk rzyń  w cenie 40—41.50 zł skrz.
D n ia  8 w rześn ia  oddano do p rze targ u :

200 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 200 
sk rzyń  w cenie 40—44 zł 1 sk rzyn ia  

200 k la tek  w inogron holend. — sprzedano 200 
kl. w  cenie 8,50—9,50 zł k la tka  

22 w orki rodzynek  cyp ry jsk ich  — sprzedano: 
22 w. w  cenie 1,30 zł 1 kg.

B ałtyck ie  A u k c je  O wocowe Sp.  z o. o.
u rządz iły  dnia 29 sierpn ia  aukcję, na któ­

re j w ystaw iły  550 sk rzyń  pom arańcz z Kolonij 
P o rtugalsk ich  M osarnbiąiie. T ow ar w  całości 
został sp rzedany  w  cenie 1,80— 1,86 zł 1 kg.

N astępny  p rze targ  odbył się dnia 6 w rześ­
nia. N a aukcji w ystaw iono 5 w agonów  t. j. 
2.710 k la tek  w inogron w łoskich, k tó re  w  ca­
łości sprzedano po 1.14—1,23 zł za 1 kg.

W E W N Ę T R Z N Y  R Y N E K  H U R T O W Y .

W  h an d lu  hu rtow ym  ceny cy try n  k sz ta ł­
tu ją  się około 85—88 zł p a ra  sk rzyń . Zainte­
resow anie tow arem  słabe.

W inogrona włoskie, k tó re  dow ożone są do 
G dyni w  ilości ca 2—3 w agonów  tygodniow o, 
zależnie od zapo trzebow ania  sp rzedaw ane są 
przez hu rtow ników  po 1,40— 1,50 zl 1 kg.

P om arańcze  z M osam bique, cieszące się 
w p ierw szych  dniach  u k a z an ia  się n a  ry n k u  
b ardzo  silnym  zainteresow aniem , obecnie 
sp rzedaw ane są po um iarkow anej cenie ca 1.80 
do 1,90 zł 1 kg.



W inogrona holenderskie dowożone w m a­
łych  ilościach, ze w zględu na  to, że w inogrona 
w łoskie są o w iele tańsze, n ie  cieszą się więk­
szym  popytem . C ena w ah a  się od 10 do 11 zł 
k la tka .

Im portow ane w tym  okresie owoce po łud­
niow e nie cieszą się w iększym  zain teresow a­
niem  w sku tek  silnej podaży  owoców k ra jo ­
w ych. k tó ry ch  cena jest bardzo  p rzystępna.

K O M P E N SA C Y JN Y  PR ZY W Ó Z PO M ARAŃCZ
Z E G IPT U .
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  dopuści­

ło kom pensacy jny  p rzyw óz pom arańcz z E g ip ­
tu  na  w aru n k ach  następu jących :

1) po stronie w yw ozu zostają dopuszczone 
kom plety  skrzynkow e, k tó ry ch  w yw óz w inien 
nastąp ić  p rzed  przyw ozem  pom arańcz;

2) w yw óz w inien  być  dokonany  do E gip tu
5) stosunek p rzyw ozu  do w yw ozu w inien

w ynosić 1 : 2 na korzyść w yw ozu, p rzy  czym  
na leży  p rzy jąć  w artość p rzyw ozu  cif po rty  
polskiego obszaru celnego — w yw ozu fob po r­
ty  polskiego obszaru  celnego;

4) tran sak c ja  kom pensacy jna  nie może 
w y rażać  się c y frą  niższą niż 100 tys. zł po stro­
nie w yw ozu;

5) rozw ik łan ie  tran sak c ji m a nastąp ić  
w term inie 6 m iesięcy po stronie w yw ozu i 9 
m iesięcy po stronie p rzyw ozu  — licząc od d a ty  
w y d an ia  p rzy rzeczen ia  (t. zw. daw nie j prom e­
sa) przez R adę H and lu  Zagranicznego. Całość 
kontroli i w ykonan ie  pow yższego pow ierzone 
zostało R adzie H an d lu  Zagranicznego.

WINOGRONA Z RUMUNII.
R ozporządzenie P rezy d en ta  R zeczypospo­

lite j z dn ia  23 V III  1938 r. (Dz. U. R. P. n r 
64/38) w prow adziło  w  życie postanow ienia d ru ­
giego pro tokó łu  dodatkow ego do konw encji 
handlow ej polsko-rum uńskiej z dn ia  23 VI 
1930 roku.

W  m yśl postanow ień p ro tokó łu  w inogrona 
św ieże w  opakow aniu  ponad  5 kg  (poz. pol­
sk ie j t. c. 57 ex ,p. 1) będą  podlegały  cłu w  w y­
sokości 55 zl od 100 kg w  czasie od 15 V III do 
14 X 1938 roku.

BćiF&BE jEtiSS
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  R Y N E K  PR O D U K C JI

I H A N D L U  K A W Ą  ORAZ H E R B A T Ą .
Kama:

G u a t e m a l a  donosi, że zbiory  1938/39 
z pow odu pom yślnej pogody będą rekordow e. 
E ksport do 15 lipca  w yniósł 969.011,77,5 k w in ­
tali.

C o s  t a  R i c a :  Załadow ano w sezonie 
1957/38 do d n ia  15 czerw ca razem  348.677 w or­
ków , k tó re  w ysłano do n astępu jących  państw : 
A nglia — 156.106 w orków , N iem cy — 96.945, 
inne p ań s tw a  europejsk ie  — 23.228, S tany  Zje­
dnoczone i K an ad a  —- 72.398 w orków .

J a m aj k  a w ysła ła  95 % swoich zbiorów 
do K an ad y  i Anglii. O gółem  eksportow ano
55.000 w orków  po 60 kg. N ieznaczny ten  eks­
port, zw iązany  z p rodukcją , spow odow ały zna­
czne zbiory w  ubiegłym  sezonie, k tó re  w yczer­
p a ły  siłę d rzew  kaw ow ych.

C o 1 o m b i a : E ksport w  czerw cu w y­
niósł 424.099 w orków , z czego 366.245 w orków  
poszło do Stanów , do E u ropy  — 41.230 i in ­
nych  kon tynen tów  — 16.624 w orków . Obecne 
w zm ocnienie ry n k u  św iatow ego spowodow ało 
ożyw ione zakupy  i w yższe ceny. Nowe zbio­
ry  n as tąp ią  w  listopadzie.

B r a z y l i a  : Lepsze gatunk i w y k azu ją
wzrost w  cenie. D obrych  Santosów  nie jest 
w iele: gdyby  B razylia  p rodukow ała  dobre ga­
tunki w  w iększej ilości, zna laz łaby  na  n ie zbyt. 
P lan ta to rzy  w iedząc o tym , k ładą  obecnie u w a ­
gę na starann iejsze p reparow anie  lepszych ga­
tunków , tw orząc tym  pow ażną konkurencję  
dla producen tów  szlachetnych  kaw . Pomimo 
tendencji mocnej na Santosy, k aw y  Rio stale 
jeszcze w  cenie są słabe i raczej pow iększa się 
różnica w  cenie pom iędzy obydw om a g a tu n k a ­
mi. Santos 4 w Now ym  Yorku oferow ano od 
6,80 do 7,30, V ictoria 7 po 4,70 do 4,75 C & F. 
Nowe zbiory będą znacznie m niejsze od osta t­
nich. W lipcu  zniszczono 649.000 w orków , tak  
że ogółem do końca lipca zniszczono 62.621.000 
w orków .

E t i o p i a  — obecnie p rod u k u je  350.000 
w orków  rocznie. K oszty p rodukcji oraz tra n s­
portu  będą  zm niejszone, aby  te  k aw y  znalazły  
w iększy zbyt.

F  r a n  c j a  — im portow ała  w  czerwcu br.
.— 100.000 w orków  m niej, aniżeli w  m aju . Im ­
port z kolonij francusk ich  w zrósł z 71.573 do 
84.227 w orków , z innych k ra jów  zaś spadł 
z 272.877 na 149.020 w orków . Kolonie fra n c u ­
skie dostaw iają  obecnie — 21% ogólnego im­
portu  kaw y, w  roku  1936 udzia ł ich wynosił 
ty lk o  17%, a w  1933 r. — 6%. W idać z tego, 
że k ra je  z koloniam i un iezależn iają  się w ięcej 
w  zakresie im portu  ocl k ra jó w  sam odzielnych. 
Jakość kaw  z kolonij francusk ich  nie stoi je ­
szcze na w ysokim  poziomie, poniew aż ty lko  
10% jest gatunku  arab ica, reszta  zaś Rob usta 
i L iberia.

K onsum ują św iatow a w lipcu, w  p ie rw ­
szym  m iesiącu roku now ych zbiorów  1938/39 
w ynosiła  — 2.339.368 w orków  w porów naniu 
do 1,873.982 w orków  w  tym  sam ym  okresie 
1937/38. N adw yżka  w ynosi 465.386 w orków , 
czyli 24,8% i stanow i rekordow ą konsum uję, 
zw łaszcza w  lipcu. W  S tanach  Zjednoczonych 
konsum ow ano 1.254.568 czyli 36,8% więcej, 
aniżeli w  lip cu  ub. r, w E uropie  — 960.000 czy­
li 10,3%. Dowodem, że B razylia  powoli zdo­
b yw a  znów  stracony  rynek , jest fak t, że eks­
portow ała  ona w  lipcu  1.537.563 w orków  tj. 
539.296 w orków  — czyli 54% więcej, aniżeli 
w  lipcu 1937 r., podczas gdy  dostaw y innych 
k aw  zm niejszyły  się o 8,4% .
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Notowania nowojorskie w  centach U. S. A.

B raz y lia :
.16 sierpień 26 lipiec

Santos' 4 C&F 6.50—7,30 6,30— 6,70
Rio 7/8 C&F 4.75 4.40

Jaw a Robusta W aslied C&F 6,25 6,20
M aracaibo T rn jillo  - j 6,25
M aracaibo C uciita waslied J 2,00—12,25 11,75—12,—
La G uayra  C aracas waslied 
Coloimjbia:

11,00—11,75 10,5 — 11,5

Bogom l i ­ 10,63
M anizales E m c c Is o i i ,  25—11,5 10,8 —U ,—
M cdellm  Excelso 12,— 11,25—11,5

G uatem ala g-ood waslied 9,5
San S a h a to r  w aslied firsts 11 — 10,75
M esico:

Cordoba waslied 10,00—10,5 10,25—10,5
Coatepec 11,5 10,75

H erbata:
C ejlońskie zbiory uległy  popraw ie  w  jak o ­

ści, specjaln ie z okręgów  D im bu la  i U va, ■ są 
cłość w ielkie.

(Produkcja w  Ind iach  w roku  1936 w ynosi­
ła  395.181.000 Ibs, z czego 389.585.000 Ibs czar­
nej herba ty . Ilość tę dzieli się n a  następu jące  
prow in je: Assam  — 225.326.000, Bengal —
102.010.000, In d ie  Południow e — 64.508.000, 
In d ie  Północne — 4.212.000, B ihar — 1.125.000. 
W  Indiach  jest ogółem 5.S14 p lan ta cy j herbaty .

A M E R Y K A Ń SK I R Y N E K  OWOCÓW
SUSZO N Y C H .
Z U. S. A. donoszą, że zain teresow anie na 

owoce suszone ożywiło się. Pom im o to ceny 
u trz y m u ją  się w  dalszym  ciągu na  niskim  po­
ziomie. T ransakc je  k u p n a  dochodzą do sk u t­
k u  na  razie ty lko  na m niejsze dostaw y.

Producenci śliw ek suszonych ustalili ilość 
p rodukcji, k tó ra  będzie w ycofana  z ry n k u  
i to na  132 tys. ton śliw ek, ilość ta  będzie p ra ­
w dopodobnie zuży ta  na  inne cele przem ysło­
we, szczególnie cło w yrobu  m arm olady . Podaż 
śliw ek suszonych z uw ag i na  dużą  p rodukcję  
śliw ek św ieżych, będzie w  tym  roku  znacznie 
w iększa niż w  roku  ubiegłym .

Rów nież zbiór rodzynek  będzie w  tym  
roku  znacznie w iększy, niż w  la tach  ubieg­
łych. N adw yżka  zbioru  zostanie w ykup iona  
przez specja lny  pool, finansow any  przez czyn ­
niki rządow e.

S P A D E K  CEN N A  CEB UL Ę N A  R Y N K A C H  Z A ­
G R A N ICZ N YC H .
N a sku tek  zw iększonych dow ozów  cebuli 

holendersk iej na  ry nek  angielski i ry n k i skan­
dynaw sk ie , ceny za ten  a r ty k u ł znacznie sp a ­
dy. W  Londynie cebula  holenderska sprzeda- 
w an a  jest po sh. 4/6—5/— za 50 kg. Za w orki 
25 kg osiąga się tam  od sh. 2/5—2/9 pod  w a ru n ­
kiem . że tow ar jest dobrze sortow any. W  in ­
nych  ośrodkach ceny są o k ilka  pensów  
wyższe.

N a cebulę polską nie m a na poszczegól­
nych  ry n k ach  w ogóle zainteresow ania. Na r a ­
zie eksport jest m ocno deficy tow y i o ile p ro ­
ducenci będ ą  n ada l żądać  w ygórow anych  cen, 
eksport stan ie  się w  ogóle niem ożliwy.

P A L E S T Y N A  ZAM IER ZA  H O DO W AĆ PO M A ­
R A ŃC ZE „V A L E N C IA “ .

W  P alestyn ie  czynione są usilne s ta ran ia  
w  k ie ru n k u  nak łon ien ia  ogrodników  do p ro ­
dukcji pom arańcz t. zw. „Y alencia — A ran- 
gen“. Ten ga tunek  pom arańcz jest bow iem  
w ięcej p o k u p n y  w n iek tó rych  k ra jach , niż po­
m arańcze pa lestyńsk ie  g a tu n k u  „Sham outi". — 
W  ostatn im  sezonie P a lestyna  w yw iozła około 
100 tys. sk rzyń  pom arańcz  gat. „Y aleneia“ , 
wobec 9,5 mil. sk rzyń  gat. „Sham outi“ .

Już obecnie eksporterzy  palestyńscy  czy­
n ią  s ta ran ia  o zaw arcie k on trak tów  z im porte­
ram i w  poszczególnych k ra ja ch  na  dostaw ę 
pom arańcz w  nadchodzącym  sezonie.

N IEM C Y  W PR O W A D Z A JĄ  N O W Y  T Y P  K O N ­
TR A K T Ó W  K U P N A  N A  OW OCE G REC K IE.

Zgodnie z obow iązującym  zw yczajem  
handlow ym , suszone owoce greckie, ja k  ligi, 
su łtan k i i k o ryn tk i kupow ane b y ły  z k lau z u ­
lą  w agi ca (circa), k tó ra  zam ieszczana b y ła  
w k o n trak tach  k u p n a  — sprzedaży . Tego ro­
d za ju  k lauzu le  w  k o n trak tach  kup n a , by ły  
pow odem  do szeregu nadużyć  ze strony  eks­
porterów  greckich. O becnie czynniki niem iec­
kie usta liły  ścisły  procent m anka, jak i może 
być  dopuszczalny  p rzy  poszczególnych to w a­
rach  i jednostkach  opakow ania. Ma to na  ce­
lu  ochronę im porterów  p rzed  niesolidnym i 
dostaw cam i.

ROZW Ó J E K SP O R T U  W ŁO SK IEG O  W  R O K U
BIEŻĄCY M .

Ja k  z podanego n iżej zestaw ienia porów ­
nawczego eksportu  w czerw cu 1937 i 1938 r. 
w yn ika , dał on w  roku  b ieżącym  nad zw y cza j­
ne w ynik i. Tonaż i w artość eksportu  owoców 
św ieżych i suszonych w zrosła w  większości 
a rty k u łó w  blisko w zględnie ponad  100%.

W artość ogólna eksportu  w ym ienionych  
niżej a r ty k u łó w  w zrosła ze 116 m ilionów  lirów  
w roku  ubiegłym  na 159 m ilionów  w ro k u  bie­
żącym .

czerw iec 1937 czerw iec ,1938
q lirów q lirów

karto fle 198.750 8:924.000 260.970 19.875.000
ja rz y n y 82.613 5.513.000 189.242 15.659.000
po m a rańcze 685 96.000 427 124.000
cy tryny 110.810 25.565.000 140.564 26.394.000
in. świeże owoce 411.761 61.121.000 428.444 72.863.000
figi 1.785 168.000 2.245 287.000
m igdały 6.245 7.424.000 11.599 12,777.000
orzechy 1.038 558.000 2.601 1,636.000



P orów nując  w  dalszym  ciągu podane w y ­
żu] c y fry  s ta tystyczne  eksportu  w czerw cu 
1937 i 1938 w idzim y p raw ie  w  każdym  w ym ie­
n ionym  a rty k u le  w zrost tego eksportu , tak  to­
nażow y ja k  i w artościow y.

Z Y SK I SP. AK C . A F R Y K A Ń SK IE G O  TOW . 
OW OCOW EGO W  H A M B U R G U .
T ow arzystw o „A frikanische F ra c h t — i 

C om pan ie  A. G .“ za kap ita łem  4 mil. RAI., 
uzyskało  w  1937 r . czystego zysku  675,8 tys. 
RM. i udzieliło  dyw idendy  8 proc. S ta tk i to ­
w arzystw a dokonały  57 podróży; do tego do­
chodzi jeszcze 11 podróży  sta tków  w y n a ję ­
tych . Ogółem  przyw ieziono do Niemiec w 
1937 r. 146.100 ton bananów , w  tym  z K am e­
ru n u  51.233 ton, czyli że ogólny przyw óz 
zw iększył isię w  porów nan iu  z rokiem  po­

p rzedn im  o 28.400 ton, a z K am erunu  o 11.270 
ton.

Ściśle w spó łp racu jąca  z tow arzystw em , 
Sp. Akc. B ibundi w  H am burgu  z kap ita łem  
700 tys. RM. w y k aza ła  zysku 17.395 RM. i u- 
R zieliła 7 proc. dyw idendy  d la  ak cy j u p rz y ­

w ilejow anych na  sum ę 233 tys. RM. O ba to­
w arzystw a w roku  spraw ozdaw czym  p rzezna­
czyły  pow ażne sum y na  odpisy, rozbudow ę 
budynków  zarów no gospodarczych, ja k  i m ie­
szkalnych  dla E uropejczyków , oraz na zw ię­
kszenie p lan tacy j. P ierw sze tow arzystw o za­
trudn iło  w  K am erun ie  40 E uropejczyków  
i 1.190 tubylców , d rug ie  — 7 E uropejczyków  
i 1.037 tubylców .

W ZRO ST OBRO TÓW  W  H E R B A C IE  N A  R Y N K U  
L O N D Y Ń SK IM .
W edług rap o rtu  n r 902 T ow arzystw a Bro­

kerów  H erbacianych  w  Londynie, sprzedano 
tam  w czasie od 1 styczn ia  do 8 w rześnia br. 
ogółem 2.477.124 jednostek  © pakunkow ych 
h erb a ty , a w  tak im  okresie ubiegłego roku  -— 
2.182.4S4 jednostek  opak. N ajw ięcej sp rzeda­
no h e rb a ty  z Północnych  In d y j — 1.195.402 
skrzyń , z Cejlonu — 800.287, z Południow ych 
In d y j — 234.101, z A fry k i — 120.363 skrzyń , 
z Jaw y  — 106.011 skrzyń, a z S um atry  — 
20.960 skrzyń.

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o żą d a n y  skutek

Nakładem Izby Przem ysłowo-Handlowej w Gdyni 
Redaktor naczelny: Leon G odlew ski Redaktor odpowiedzialny: Edm und U rbański
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Auk cje owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 -4 7

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

< i \c.\n", / ^ \  -<i mL\Vi / ' i^ y r , / .c ^

IWIs/.IWU/.IWlJ/.nuś/.IWlś/.IWlJ/.IWlś/.IWlś/.IWlJ/.tWlś/.IWlJ/.lWlś/,

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b a n a ­
nów i pakownia  owoców

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEG R A FIC ZN Y: „B A N A N " - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (polish e x p o rti
M ies ięczn ik  gospodarczy, re d a g o w a n y  
w  języku  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

i
O rgan  Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
iP O LS K I EKSPO RT" — ło  n a jlep szy  in fo rm a to r ca ło k szta łtu  teo re tycznych  i p rak tycznych  zag ad n ie ń  
eksportow ych, n iezbędnych ta k  d la  eksp o rte ró w  polskich, ja k  i im p o rte ró w  zag ran icznych . — — — —

K ażd y  d z ia ł i ka żd a  b ra n ża  eksportu  ź ró d ło w o  o p raco w an a . — W łasn a  sieć ko respondentów  z a g ra ­
nicznych. P ren u m era ta  p ó łro czn ie  6  z ł, ro czn ie  12 z ł PK O . 459 . W a rs z a w a ,ul. Nowy Świat 24 tel. 6 66-08

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
NABRZEŻE POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
-------------  CZYCH I KOLONIALNYCH — ——

T Y L K O
;ogłoszenia umieszczone 
w „ B I U L E T Y N I  E"
przynoszą p o ż ą d a n y  skutek
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D R U K I
u nas wykonane nie sq drogie

a  p oza łym  w ykon u jem y je starannie i gu­

stownie w ed łu g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  

techniki drukarskiej. D latego  prosim y zw ra ­

cać  się do nas z ca łym  zau fan iem  w  razie  

zap o trzeb o w an ia  n a  druki, oraz zlecić n am  

ich w ykon an ie . — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. M ic k ie w ic z a  1 Te le fon  80
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131(11 L
Z  W Y D Z IA Ł E M  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O  

Izby Przemysłowo - Handlowej w  G d y n i ,  (ul. M orska 7 9 )

P O L  E C A
absolw entów  2 -k l. Liceum o ra z  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy d la sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

N A  P O S A D Y  I PR AKTYKI
w przed sięb io rstw ach  h andlo ­
wych, ekspedycyjnych, m a k le r ­
skich, a rm a to rsk ich , bankow ych  
p rzem ysłow ych itp.

A b s o lw e n c i L iceum  w ła d a ją  ję zyka m i obcym i, b ie g le  s te n o g ra fu ją  i p iszą 
na m aszyn ie , pos iada ją  zna jom ość ks ię g o w o śc i, ko re sp o n d e n c ji hand lo ­
w e j p o ls k ie j i ob ce j o raz  innych  u m ie ję tnośc i p o trze b n ych  w  p ra cy  
b iu ro w e j lub z e w n ę trz n e j w  po rc ie .

D y rekc ja  Liceum H and low eg o  w G dyni prosi o k ie ro w a n ie  z a p o trz e b o w a ń  na piśm ie, w zg lęd n ie  
te le fo n ic zn ie  (1 6 —4 0 ) w godz. 8 -1 5 , z  za zn a c ze n ie m  staw ianych  w ym ag ań  od kand yda tów  i k a n ­
d yd a tek  pod w zg lęd em  specjalnych  k w a lifik a c y j.

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. M śc iw o ja  10 — t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  G zyn ny  w  p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 , 3 0  d o  2 0 , 3 0

DON HANDLOWY P 0 N N E R  I THOMSEN Sp. z 0. 0.
  „Gdynia, Port Rybacki______________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 3 0 -3 5  Adr. telegr. Thom sen Gdynia

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zyn aro d o w e go

S C H E N K E R  I S - k a  S. A.
ul. Rotterdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

GDYNIA

i



E M IL IA N  B O B K O W IC Z  i Ska
Spółka Komandytowa
I M P O R T  B A W E Ł N Y

G d y n i a  — D o m  B a w e ł n y  w s z  e l k i  c h
ul. Derdowskiego tel. 3 7 -2 7  G A T U  N K Ó W

Gdyńskie Tow. Handlu Zamorskiego
S p ó łka  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  

I M P O R T  B A WE Ł N Y  W S Z E L K I C H  GAT UNKÓW
G d y n i a ,  D o m B a w e ł n y
ul. Derdowskiego teł. 37-27

Towarzystwo Spedycyjne — I. H. Bachmann z ogr, o d p ,

G d y n i a ,  D o m B a w e ł n y
tel. 1961, 1962

SPECJALNOŚĆ: FACHOWA EKSPEDYCJA BAWEŁNY

9 9 E X H M F > & g i  T “  S p .  A k  C.
_  _  _ tel. nr 13-81, 2 4 -1 3  skr. poczt, nr 2 2

G c T ^ n f a

Derd owski ̂ gonT7 I M P O R T  B A W E Ł N Y

Korporacja Zw . Ameryk. 
_______Z a ładow ców  Bawełny

M iędzynarodowi 
Kontrolerzy Bawełny

EH I. Rinn li Si
International Cotłon 
Controllers Correspondent 
of the Am erican Cotton 
Shippers Association

C a b le  Address: Lortnoc  
Telephone: 2 0 -6 0

c o r / w i / i
Plac Kauzubski 13  

P. O . Bo* 17 0

JOHNSON LINE
S T O C K H O L M

u t r z y m u j e  r e g u l a r n ą  
pośpieszną komunikacją

z Argentyny — Urugwaju — 
Brazylii 

bezpośrednio do Gdyni

Również 
z Kanady — Kalifornii — Peru 
i krajów Centr. i Płd. Ameryki

A G E N C I  W G D Y N I

O C E A N I C Z N A  
A G EN C JA  OKRĘTOW Ą  
OCEAN SHIPPING AGENCY 

tel. 334-8 ROB. 4 2
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POLSKA AGENCJA MORSKA
■'SP. Z 0 . 0 .

G D Y N I A  — Świętoja ńska 1 O
te l. 2 9 - 5 7

GD A Ń S K  — Hopfengasse 27
te l. 2 3 9 -5 1

Telegr. PAM

POLSKA AGENCJA
M a k le r s t w o  o k r ę to w e  ❖ Agenci liniowi M O R S K A S P .z a a  

Dostawa bunkru 9 Transporty morskie tow arów  masowych 

B e z p o ś re d n ie  k o n o s a m e n ty  do w s z y s tk ic h  p o r tó w  ś w ia ta

AGENCI LINII BAWEŁNIANEJ 
GDYNIA AMERYKA — GULF SERVICE 
SOUTHERN STATES LINE

LINIA GULF G D YN IA
Utrzym ywana przez;

Wilh. Wilhelmsen, Oslo i Svenska Am erika 
Mexiko Linien, Góteborg

Regularne odjazdy szybkobieżnemi motorowcami z portów:

Vera Cruz, Tampico, Mobile, N ew  Orleans, 
Galveston, Houston i Savannah do Gdyni.

Wszelkich inform acyj udzielają generalni agenci na Polskę:

„B ER G TR A N S" T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G O W E  Sp . z  o. o.

G D Y N IA , UL. PORTOW A 15

«Berglrans»
JJ. r i i a r S K l  Delegatura Zarządu

Łódź, ul. Piotrkowska 134 W arszawa, PI. Napoleona 9
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B iu le tyn  Izb y  P rze m y s ło w o -H a n d lo w e j w  G d y n i
 —--------— ----------     T RESC:
M gr Józef K aw czyński — ARBITRAŻ BAWEŁNY 

W  G D Y N I .....................................................................  5

E dm und U rbański — IM PORT I TRANSPORT BA­
WEŁNY D O  POLSKI ............................................. :

W IADOM OŚCI Z GDYNI
Posiedzenie P rezyd ium  l a b y ................................. 9
O dw ołanie 2 rzeczoznaw ców  Izby ..................... 9
O tw arcie A rb itrażu  B aw ełny w G dyni . . . .  9
Pom. Związek W łaśc. S tatków  Żeglugi ś ró d lą ­

dow ej o tw orzy ł w G dyni oddział . . . . .  9
W yznaczanie m ak lera  k la ru jącego  p rzy  k ilku

ła d u n k a c h ...................................................................10
P raca  urządzeń p rzelad . p o rtu  w sierpn iu  br. 10 
Zasiłki dla robotników  za ćw iczenia w B ry g a­

dzie O brony N a r o d o w e j .....................................10

W IADOM OŚCI Z OKRĘGU IZBY
O dczy t dyr. IKawczyńs,kiego w Bydgoszczy . . 10 
Z o b rad  Z arządu  G łów n. Zw. Tow. K upieckich

■na P o m o r z u .............................................................. 11
H andel W łocław ka unaradaw ia  s i ę .....................U
K om isje c e n n ik o w e .........................................................12
W  spraw ie  o p ła t od m ąk i i k a s z y .........................12
Zwalczanie korów ki w e ł n i s t e j .................................12

Z KRAJÓW BAŁTYCKO-SKANDYNAW SKICH
E stonia — Życie gospodarcze E s t o n i i .....................13
Łotw a — Przyw óz tow arów  bez zezw. K om isji

D e w iz o w e j..................................................................14
— U tw orzenie D epartam en tu  H and lu  Zagr. . . 14 
F in land ia  — F ińsk i b ilans hand low y z A nglią 14 
S zw ec ja— N apływ  kapitałów  do Szwecji . . .  15

— W zmożony ruch  tu rystyczny  . . .  15
— R ekordow e zb iory  pszenicy  . . . .  15 

N orw egia — Pierw sze oznaki d ekon iunk tu ry  15

W IADOM OŚCI MORSKIE
Porozum ienie żeglugowe polsko-w łoskie . . . 16 
A rb itraż  handl.-żeglugo wy w A ntw erp ii . . .  16
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Tram pow y pool kom pensacy jny  w Anglii . . .  18 
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PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Arbitraż baw ełny w  Gdyni
Pośw ięcenie gm achu d la  A rb itrażu  B aw eł­

n y  w  G dyni, 'które nastąp iło  d n ia  26 w rześnia  
b. r. jest stanow czym  posunięciem  nap rzód  
w  organ izacji i rozw oju h and lu  baw ełną, choć 
nie jest jeszcze d efin ityw nym  zakończeniem  
sta rań , k tó re  się te j sp raw ie  pośw ięca. A rb i­
traż  B aw ełny  w yposaża nasze m iasto portow e 
w  in strum en t techniczno-handlow y o dużym  
i doniosłym  znaczeniu.

G m ach now ej in sty tucji, k tó ry  pow stał 
dzięk i o fiarności sfer gospodarczych z jednej, 
o raz  p rzy  w yb itnym  poparc iu  B anku  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego i M inisterstw a P rzem ysłu  
i H an d lu  z d rug ie j strony  — jest dow odem  
konsekw entn ie  rozw ija jącej się polskiej m yśli 
gospodarczo-m orskiej. Toteż fak t o tw arc ia  
A rb itrażu  B aw ełny  jest w łaściw y po tem u, ab y  
naśw ietlić  dzieje dotychczasow ego rozw oju 
h an d lu  baw ełną  w  G dyn i i podkreślić  tw órczą 
in ic ja tyw ę, k tó ra  się do pow stan ia  tego in stru ­
m entu  p rzyczyn iła .

M yśl sk ierow ania  baw ełny  przez port 
gdyńsk i pow sta ła  w śród  m iarodajnych  czyn­
n ików  ju ż  w  okresie, gdy  G dyn ia  na  sku tek  
w zrostu  obrotów  tow arow ych odgryw ać za­
częła pow ażniejszą rolę. W  la tach  1927 — 
1928 — 1929 koncepcja  ta  rozw ażana b y ła  
w  resorcie M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu , 
s tanow iąc tem a t rozm ów  z p rzędzałn ikam i 
i załadow cam i oraz ekspedytoram i. Z agad­
n ien ie  to  tra k to w a n o  jed n ak  odcinkow o, nie 
obejm ując ty ch  w szystk ich  elem entów , k tó re  
sk ła d a ją  się n a  pojęcie h an d lu  surow cem  b a ­
w ełn ianym . W chodziły  tu  w  rach u b ę  tak ie  
czynnik i, ja k : tran sp o rt, m agazyny  portow e, 
sp raw n y  p rzeładunek , fachow a m an ipu lac ja

i w reszcie k re d y ty  d la  tra n sa k cy j hand lo ­
w ych i um ożliw ienie konsygnacji baw ełny  
w porcie. O prócz tego w chodziły  tu  w  rac h u ­
bę ta k ż e  sp ra w y  p o d a tk u , k tó ry  w  konstrukc ji 
naszego system u podatkow ego zby t w ysoką 
stopą  obarczał tra n sa k c je  baw ełną, s taw ia­
jąc  w  ogóle handel ten pod znakiem  zapy tan ia .

D opiero dok ładne zbadan ie  w spom nianych  
sp raw  dopomogło do osiągnięcia koordynacji 
w  p racach  w yżej w ym ienionych  czynników . 
W  zakresie  ściągnięcia ład u n k ó w  baw ełny  
przez nasz po rt zdecydow anie a k ty w n ą  rolę 
odegrały  polskie przedsięb io rstw a ekspedy to­
rów  portow ych. P rzem ysł w łókienniczy, w i­
dząc  istn iejące b rak i w  organ izacji tran sp o rtu  
i p rze ład u n k u  jak o  też w yposażeniu  p o rtu  
w  po trzebne sk łady  i u rząd zen ia  odnosił się 
z p oczątku  do om aw ianej sp ra w y  z rezerw ą. 
Zastrzeżenia te  u stępow ały  w  m iarę p o p raw ia ­
n ia  się w aru n k ó w  przeładunkow ych , sk łado­
w ych  i k redy tow ych . P oza  tym  znalazło  się 
w  Łodzi k ilk a  osób, k tó re  od samego początku  
zdecydow anie d ą ż y ły  do usam odzielnienia pol­
skiego h an d lu  baw ełną.

Zespolenie om aw ianych  w ysiłków  i dążeń  
s fe r  gospodarczych, ja k  i adm in istrac ji p o rtu  
jest w  duże j m ierze zasługą b. N aczeln ika W y­
dz ia łu  H andlow ego w  U rzędzie M orskim, 
a  obecnego d y rek to ra  f irm y  ekspedycy jnej 
„W arta"  p. G ieysztora.

P ierw sze tran sp o rty  baw ełny  surow ej 
p rzesz ły  przez G dynię  już  w  roku  1929, ale  
obejm ow ały  one ty lko  d robne p a rtie  tego su­
row ca, a  ich skierow anie n a  po rt gdyńsk i m ia­
ło ch a ra k te r  raczej p rzypadkow y . D opiero  
p rzy  końcu  1931 roku  przeszły przez G dyn ie



znaczniejsze p a rtie  baw ełny , dzięk i zw iększe­
n iu  zain teresow ania, okazanego d la  tej sp raw y  
przez łódzkie s fe ry  przem ysłow e. W roku  
1929 im portow ano przez G dyn ię  zaledw ie 205 
ton baw ełny , a w ro k u  1930 — 564 tony.

P ierw sze tran sp o rty  baw ełny  nie p rzy ­
chodziły  do G dyn i w prost z p o rtu  w yw ozo­
wego, lecz tran sp o rtem  łam an y m  z p rze ład u n ­
k iem  po drodze w H am burgu  łub  w K openha­
dze. T aki s tan  rzeczy istn ia ł do roku  1931. — 
O d  tego ro k u  sp raw a im portu  oraz p rze ład u n ­
ku  baw ełny  w G dyn i u leg ła już  w yraźnem u 
polepszeniu. N a początku  lutego 1931 roku 
zaw inął do  G dyn i po raz  p ierw szy  z ładunk iem  
baw ełny  sta tek  „Torronto", należący  do firm y  
arm ato rsk ie j ..Willi. W ilheknsen*4 z Oslo. — 
Znaczenie tego w ydarzen ia  polegało przede 
w szystk im  na tym , że w ym ieniona lin ia  po­
siada  bezpośrednie połączenie z portam i za to ­
ki M eksykańskiej, tak , iż w iększe p artie  b a ­
w ełny  (ponad 1.000 bel) m ogły być odtąd 
przew ożone do G dyni bezpośrednio z po rtu  
załadow ania.

Pow ażnym  etapem  w rozw oju  h an d lu  b a ­
w ełną było  w ybudow an ie  2 m agazynów  d la  
baw ełny  w W olnej S trefie  w  la ta ch  1932 i 1933, 
jednego d la  m an ipu lac ji i drugiego d ługo ter­
m inowego do sk ładow ania  baw ełny . M agazyny 
te p rze ją ł do eksploatacji B ank  G ospodarstw a 
Krajowego, k tó ry  z tą  chw ilą rozszerzył swo­
ją  działalność w  odniesieniu  do udzie lan ia  
k red y tó w  pod zastaw  baw ełny , s tw arza jąc  
ty m  sam ym  trw ałe  p o d staw y  d la  konsygnacji 
baw ełny  w porcie. M ówiąc o k red y tach  d la  
hand lu  baw ełną  podkreślić  m usim y także  
dzia łalność  p ry w a tn y c h  banków , a m ianow i­
cie B anku C ukrow nic tw a, D om u Bankowego 
D r. Kogla. B anku Zachodniego. B anku H an ­
dlowego i Pow szechnego B anku  Związkowego.

O stopniow ym  polepszan iu  się w arunków  
p rzeładunkow ych  w porcie gdyńsk im  św iad ­
czą cy fry  s ta ty styczne  za la ta  następne, w y ­
k azu jące  szybkie tem po w zrostu  p rze ład u n ­
ków  baw ełny : rok  1931 — 6.100 t., rok  1932 —
26.800 t„  r. 1933 — 77.700 i., r. 1934 — 82.900 t., 
r. 1935 — 84.400 t., r. 1936 — 91.800 t„ r. 1937 -
93.000 t. i  1 półrocze roku  1938 — 46.930 t.

W  p racy  ak w izycy jne j ty ch  ładunków  
w y b iły  się na  czoło następu jące  p rzedsięb io r­
stw a  ekspedycy jne: „W arszaw skie  T ow arzy­
stwo T ransportow e", „W arta", „P an ta re i"  oraz 
firm a„.B ergenske B altic T ranspo rts  L td.", obec­
nie „B ergtrans", k tó ra  rep rezen tu je  nie ty lko 
tow arzystw a  żeglugowe, przew ożące baw ełnę, 
lecz jest jednocześnie pow ażnym  spedytorem  
tego a rty k u łu .

Rów nolegle do w zrostu  przyw ozu baw eł­
ny do Polski zanotow ać m ożna tak że  z jaw isko 
p referow an ia  staw ek  celnych n a  ten surowiec, 
im portow any  bezpośrednio  przez po rty  pol­
skiego obszaru  celnego. W y k azu ją  to odnośne 
pozycje ta ry fy  celnej, k tó re j w ydan ie  z roku 
1934 (pozycja 606) określa za 100 kg  baw ełny

surow ej, odpadków  z niej i w yczesków  baw eł­
n ianych , sp row adzanych  bez podan ia  bliższej 
d rogi p rzyw ozu  45 zł cła, podczas gdy  im port 
tego surow ca u sku teczn iany  przez po rty  pol­
skiego obszaru  celnego, za zezw oleniem  M ini­
sterstw a Skarbu  w zględnie M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H an d lu  — przew idu je  staw kę 1,— zł. 
z rów noczesnym  zw olnieniem  od opłat m an i­
p u lacy jn y ch  w  w y p ad k u  odp raw y  celnej b a ­
w ełny  na  w agony.

W  roku 1934 rozpoczęto p e rtrak ta c je  ze 
Zw iązkiem  A m erykańsk ich  E ksporterów  B a­
w ełny w spraw ie  u tw orzen ia  A rb itrażu  B a­
w ełny  w Polsce. P ierw sza kon ferenc ja  odby­
ta się dn ia  1 lutego z udziałem  delegata  ekspor­
terów  am erykańsk ich , p. L indsay‘a. M iała 
ona na celu zaznajom ienie przedstaw iciela  
Zw iązku z postu latam i i p ro jek tam i polskim i, 
zm ierzającym i do uruchom ienia  w ym ienione­
go A rb itrażu . Posiedzenie to odbyło się pod 
przew odnictw em  Prezesa Kom isji M orskiej 
Izb y  P rzem ysłow o-H andlow ej, p. J. R um m la. 
D alsze n a ra d y  pośw ięcone te j sam ej sp raw ie 
odbyły  się w  latach  1934 i 1935 w G dyni i Lo­
dzi, doprow adzając  w dn iu  26 m aja  1935 roku  
do pow stan ia  Zrzeszenia In te resan tów  H and lu  
B aw ełną. S ta tu t Zrzeszenia za tw ierdzony  zo­
stał 5 m aja  1936 roku. Zrzeszenie to złączyło 
w szystkie sfe ry  gospodarcze, zain teresow ane 
w h and lu  i transporc ie  baw ełny. Celem  jego 
jest pop ieran ie  hand lu  baw ełną  pod w zględem  
technicznym  i gospodarczym  oraz obrona in­
teresów  hand lu  tego a rty k u łu .

Jak  dalece konkretne  i rea lne  były' prace 
Zrzeszenia, a zw łaszcza jego Z arządu , św iad ­
czą d w a  fak ty . P ie rw szym  jest p rzezw ycięże­
nie w szystk ich  trudności i zastrzeżeń, k tó re  
n astręcza ły  się na drodze stw orzenia insty ­
tucji a rb itrażow ej w G dyni, d rug im  natom iast 
w ybudow an ie  poświęconego w dniu  26 ub. m. 
gm achu a rb itrażu . Przez w ybudow an ie  gm a­
chu  tego dano dow ód um iejętności rozw iązy­
w an ia  w ielkich sp raw  w zakresie  naszego 
hand lu  zagranicznego. W ybitne  zasługi w  dzie­
le b u d o w y  gm achu położył W iceprezes Zrze­
szenia d y r W ładysław  G rabow ski.

Pow yższe uwagi należy  uzupełn ić  
w zm ianką o w ysiłkach poświęconych przygo­
tow aniu  fachow ego personelu  technicznego 
d la  m anipu lac ji baw ełną. W tym  celu stw o­
rzy ła  Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni 
p rzy  pop arc iu  M inisterstw a Przem ysłu  i H an ­
dlu i gdyńskiego oddziału  Banku G ospodar­
stw a K rajow ego fundusz stypend ia lny , k tó ry  
um ożliw ił w ykształcenie  za g ran icą  5 polskich 
k lasy fika to rów  dla baw ełny . K ształcenia ki- 
perów  pod jęły  się zainteresow ane firm y spe­
dycy jne. D n ia  6 kw ietn ia  1938 r. odbył się 
w  Izbie P rzem ysłow o - H andlow ej w  G dyn i 
egzam in polskich k iperów  baw ełn ianych , k tó ­
ry  zdało łącznie 16 osób.

N ależy jeszcze nadm ienić, że handel b a ­
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w ełną w sam ym  porcie rozw ija  się pom yślnie, 
aczkolw iek n a  razie  jest jeszcze za m ała  ilość 
odnośnych p rzedsięb iorstw  handlow ych. — 
O bro ty  osiągnięte w  h an d lu  tym  w ynosiły  
w roku  1936 — 15 i pół m iliona złotych, a w  r. 
1937 dochodziły  do 20 m ilionów  złotych.

U ruchom ienie A rb itrażu  B aw ełny  w G dy- 
ni. k tó ry  staw ia  handel tym  arty k u łem  w Pol-

Impori i transport
In au g u ra c ja  A rb itrażu  B aw ełny  w G dyn i 

s taw ia  zagadnienie im portu  cennego surow ca 
baw ełn ianego do Polski, w  zakresie k tórego  
spośród portów  polskiego obszaru  celnego od 5 
ła t  dom inu jącą  rolę odgryw a gdyńsk i a p a ra t 
p rze ładunkow y, w  zgoła now ej i korzystnej 
fazie  rozw oju.

P rz ed  w ojną św iatow ą im portow ano d la 
potrzeb  p rzem ysłu  w łókienniczego na ziem iach 
polskich baw ełnę z T u rk ie s tan u  rosyjskiego, 
P ersji i innych  k ra jó w  Azji, ja k  rów nież z A m e­
ry k i oraz innych  k ra jó w  egzotycznych. T ran s­
p o rty  baw ełny  p rzychodziły  zarów no clrogą 
lądow ą, ja k  i m orską. O dnośnie te j  osta tn iej 
korzystano  z usług  portów  obcych. T ak  samo 
pośrednictw o handlow e znajdow ało  się nie 
w  naszych  rękach.

P o  odzyskan iu  niepodległości sy tu ac ja  nie 
uległa zasadniczej zm ianie, jakko lw iek  w  g ra ­
nicach polskiego obszaru  gospodarczo-celnego 
znalazł się po rt gdański. W iększość bow iem  
tran sp o rtó w  baw ełny  przechodziła  przez po rty  
n iem ieckie bądź  angielskie (Brema, H am burg , 
L iverpool), w yspecjalizow ane zresztą w  im p o r­
cie i h an d lu  baw ełną  oraz posiadające odpo­
w iednio  zorganizow any a p a ra t techniczno-m a- 
n ip u lacy jn y  i bankow y. Sporadyczne w y p a d ­
ki p rze ład u n k u  tego tow aru  w  G dańsku , sięga­
jące  k ilk a  tysięcy  ton rocznie, w yw oływ ały  ze 
strony  zain teresow anych  polskich sfer gospo­
darczy ch  i bankow ych  n iejednokrotn ie  chęć 
ściągnięcia tu  całego im portu  baw ełny , co roz­
b iło  się w szakże o b ra k  zrozum ienia i in ic ja ty ­
w y  ze istrony gdańskiej. Gros tran spo rtów  
przechodził w ów czas do Polski przez N iem cy 
drogą kolejow ą.

S y tu ac ja  ta  u leg ła zm ianie z pow staniem  
i rozbudow ą p o rtu  gdyńskiego, przez k tó ry  
p rze ładunek  baw ełny  rozpoczął przechodzić 
od ro k u  1929 i znalaz ł sobie dość szybko p raw o 
obyw ate lstw a, stanow iąc dziś jedną  z pow aż­
nych  pozycy j tow arow ych  w im porcie.

Rów nolegle z odbudow ą zniszczonego na 
sk u tek  w o jny  św iatow ej naszego p ań stw a  oraz 
rosnących potrzeb  gospodarczych, w zrasta  też 
sam  im port baw ełny . N a p rzestrzen i całego 
czasu u lega on pew nem u zaham ow aniu  jedyn ie  
w  la tach  k ry zy su  1930 — 1932. Stopniow o po­
w iększa się także liczba k ra jó w , z k tó ry ch  spro­
w adzam y ten  surow iec. U w y p u k la  to najle-

sce w  zupełnie nowej i dogodnej d lań  s y tu ­
acji — u w ażan e  być  m usi za pozy tyw ne i kon­
k re tn e  osiągnięcie gospodarcze. S tw arza  ono 
podstaw y do uruchom ienia  w  przyszłości jesz­
cze skuteczniejszego in stru m en tu  w sensie 
ściśle kupieckim , jak im  będzie  otw arcie w  n a ­
szym  mieście portow ym  G iełdy  B aw ełnianej.

Mgr J ó z e f  KarOczijński

baw ełny  do Polski
p ie j zestaw ienie porów naw cze dostaw ców  b a ­
w ełny  d la  polskiego p rzem ysłu  w łókienniczego 
n a  p rzestrzen i ostatn ich  dw óch lat, z k tórego 
w yn ika , że liczba ty ch  dostaw ców  pow iększy­
ła  się o 6 now ych źródeł zakupu .

Im port  baw ełny  suromej do Polski  
w edług  kra jów  pochodzenia:

Kraj pochodzenia
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Stany Zjednoczone A. P. 388,879 53,75 472,673 66,84
Lndie B ry ty jsk ie  . . , 97,265 13,44 83,661 11,83

74,333 10,27 79,659 11,26
B r a z y l ia ............................. 66,685 9,22 27,985 3,96
Kongo B elgijskie . . . 44,815 6,20 23,407 3,31
Peru . . ......................... 12,668 1,75 11.643 1,65
T u rc ja .................................. 12,516 1,73 — —
Sudan Ang.-Egip. . . . 11,009 1,52 654 0,09
R osja Sowiecka . . . . 5,320 0,74 — —
A rgen tyna ..................... 3,246 0,45 2,828 0,40

2,258 0.31 i —
N i g e r i a ............................. 1,419 0,20 300 0,04
K enia i U ganda . . . . 1,185 0,16 238 0,03
C h i n y ................................. 779 0,11 — —
M e k s y k ............................. 678 0,09 1,019 0,14
tudie H olendersk ie . . 194 0,03 — —
R odezja Południow a 138 0,02 — —
N iassa B ry t....................... 101 0,01 402 0,06
I n d o c h in y ......................... 52 0,00 — —
S y r i a .................................. — — 112 0,02
Inne k ra je  . . . . . . — — 2,645 0,37

723,559 100,00 707,226 100,00

Ja k  z uw idocznionej tab licy  w yn ika , gros 
zapo trzebow ania  n a  surow iec b aw ełn iany  po ­
k ry w a  Polska w  S tanach  Z jednoczonych A. P., 
bezpośrednio  po nich  w  dostaw ach p a rty c y p u  ją  
p raw ie  na  rów ni: Ind ie  B ry ty jsk ie , E g ip t i B ra ­
zylia, da le j dopiero kroczą inne k ra je  p ro ­
dukcji. W  porów nan iu  z rokiem  1936 im port 
b aw ełny  surow ej ze S tanów  Zjednoczonych
A. P. i E g ip tu  w y k azu je  w  r. 1937 niew ielki 
spadek  na  korzyść  In d y j B ry ty jsk ich , B razylii, 
K onga Belgijskiego itp.

Rozw ój im portu  baw ełny  surow ej do Pol­
ski n a  p rzestrzen i od ro k u  1920 do 1938 (1 półr.) 
zarów no pod w zględem  w agow ym , ja k  i w a r­
tościowym , p odaje  poniższa tab lica:



Im port baw ełny  surow ej do Polski:

Rok Waga 
w kw intalach

W artość 
w tys. złotych

1920 228 799 - * )
1921 366 511 - * )
1922 574 102 112 443
1923 519 565 141 969
1924 428 474 152 533 .
1925 547 729 176 188
1926 578 811 252 818
1927 736 659 280 767
1928 710 894 311816
1929 604 663 256 748
1930 557 780 189 659
1931 535 067 121 561
1932 405 217 84 137
1933 584 232 94 624
1934 659 H94 111068
1935 657 391 112 806
1936 707 226 122 978
1937 723 559 132 732

1 półrocze 1 9 3 8 384 298 64 552

*) Główny Urząd Statystyczny nie notował w tych 
latach wartości handlu zagranicznego.

Jeśli cliodzi o im port baw ełny  surow ej 
przez p o rty  polskiego obszaru  celnego, w agow y 
i p rocentow y udz ia ł w  nim  G dyni i G dańska  
na  p rzestrzen i od roku  1925 do  r. 1937, to  od ­
nośne dan e  na  podstaw ie źródeł G łównego 
U rzędu Statystycznego, p rzed staw ia  się w  spo­
sób n astępu jący :

Im port  baw ełny  surowej  
p rzez  G dańsk i Gdynię.

Rok
Razem do 

Polski 
kwintale

przez
Gdańsk

kwintale
% przez Gdy­

nię kwintale i

1925 547,729 20
1926 578,811 9,249 1,60 — - —

1927 736,659 3,049 0,41 — —

1928 710,894 3,826 0.54 — —

1929 604,663 3.S69 0,64 — —

1930 557,780 7,432 1,33 1,646 0,30
1931 535,067 5,808 1,09 50,007 9,35
1932 495,217 4,093 0,83 169,117 34,15
1933 584,232 1,244 0,21 577,497 98,85
1934 659,994 1,360 0,20 656,055 99,40
1935 657,391 6 — 656,550 99,87
1936 707,226 — . — 707,221 99,99
1937 723,559 365 0,05 723,194 99,95

Pow yższe zestaw ienie sta ty styczne  w y k a ­
zuje, że udzia ł G dańska  w im porcie baw ełny  
w  la iach  dobrej k o n iu n k tu ry  1926— 1929, za­
m iast w ykazać  w zrost — m aleje; G d y n ia  n a ­
tom iast mimo ogólnego spadku  p rzyw ozu  tego 
surow ca do Polski, zanotow anego w okresie n a ­
stępnym  l. j. w  la ta ch  1930 — 1932 rozpocząw - 
szy  p ioniersk i im port—  stale go pow iększa. — 
Jak  w y n ik a  z tab licy , n a jw yższy  procen tow y 
udzia ł w agow y G dańska w ynosił 1,6 proc. 
(1926), podczas gdy w G dyni osiągnął on około 
99 proc, (1933) i na tym  poziom ie u trzy m u je

się nadal. Innym i słow y port gdyński obsłu­
guje dbecnie im port baw ełny  do Polski p raw ie 
w 100 procentach , co w głów nej m ierze zaw ­
dzięczać na leży  now oczesnym  urządzeniom  
p rzeładunkow ym  oraz m agazynom  portow ym , 
przeznaczonym  zarów no do  m an ipu lac ji ja k  
i d ługoterm inow ego sk ładow ania  baw ełny . — 
Jest ich na  razie  3 w  strefie  w olnocłow ej: jeden  
— m agazyn  n r VI d la  p rze ład u n k u  i m an ip u ­
lacji o pow ierzchni uży tkow ej ca 12.000 m tr. 
kw., d ru g i — m agazyn  n r V II d la  sk ładow ania  
długoterm inow ego o pow ierzchni uży tkow ej ca
8.000 m. kw . i trzeci—m agazyn  n r IX d la  sk ła­
dow ania długoterm inow ego o pow ierzchni 
uży tkow ej ca 12.000 m tr. kw . Poza tym  pew ne 
p a rtie  baw ełny  k o rzy s ta ją  czasam i z m iejsca 
w innych  m agazynach.

Z ogólnej ilości baw ełny  im portow anej 
przez G dynię, ja k  w yn ika  z przeprow adzo­
nych  obliczeń, w  ostatn ich  3 la tach  — 83 proc. 
szło na  zapotrzebow anie przem ysłu w łókien­
niczego w Polsce, natom iast — 17 proc. obej­
m ow ał tra n z y t i reeksport. Przytoczone cy fry  
zda ją  się po tw ierdzać konk re tną  m ożliwość 
uczyn ien ia  z G dyni po rtu  rozdzielczo-tranzyto- 
wego n a  baw ełnę  d la k ra jów  basenu  b a łty ck ie ­
go oraz basenu dunajow ego, zw łaszcza tego 
ostatniego, jako  natu ra lnego  zaplecza.

Z im portem  każdego tow aru , a więc i b a ­
w ełny, łączy  się ściśle sp raw a obsługi tra n s­
portow ej. W' zakresie tym , w spó łp raca  i w y ­
siłki odnośnych, w ym ienionych już  na innym  
m iejscu „B iu le tynu“ przedsięb iorstw  g d y ń ­
skich, zw łaszcza spedy torów  i m aklerów  —• 
doprow adziły  na p rzestrzen i stosunkow o k ró t­
kiego okresu czasu do skierow ania na G dynię  
ład u n k ó w  b aw ełn y  z portów  rozdzielczych, ja k  
Brem a, H am burg , R otterdam , A m sterdam  czy 
A ntw erp ia  i p raw ie  jednocześnie, bo od 1931 r. 
ładunków  bezpośrednich z portów  załadow a­
nia, głów nie G ulfu . W  przew ozach baw ełny  
am erykańsk ie j, stanow iącej trzon ogólnego 
przyw ozu baw ełny  do Polski, b io rą  udzia ł b a n ­
dery : norw eska, szw edzka i am erykańska . — 
O d roku 1936 tow. G dyn ia-A m eryka L inie Że­
glugowe zapoczątkow uje je j przew ozy p rzy  
pom ocy zaczar terow anych sta tków  norw e­
skich,

W organ izacji bezpośrednich  połączeń że­
glugow ych i tran spo rtów  baw ełny  do G dyni 
najpow ażn ie jszy  dotychczas udz ia ł wzięła 
zjednoczona lin ia  G u lf—G dynia  Linę (W. W il- 
helm sen, Oslo i Svenska A m erika M exiko Li- 
nien, Góteborg) oraz polskie tow. G dynia-A m e- 
ry k a  L inie Żeglugowe, obsługujące specjalne 
lin ie baw ełn iane. Spośród innych arm ato rów  
przew ozem  baw ełny  am erykańsk ie j do G dyn i 
tru d n ią  się rów nież tow arzystw a: Svenska
A m erica Linien oraz A m erican Scantic  Line.

P rocen tow y  udz ia ł w przew ozach  baw ełny  
am erykańsk ie j do G dyni dw óch w ym ienionych  
w yżej to w arzy stw  żeglugow ych, na tle  ogólne­
go je j przyw ozu p rzedstaw ia  się w edług  n ie­
o fic jalnych  obliczeń następu jąco ;
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og. p r z y w ó z  b a w e ł n y

r. 1954—61.759 ,t. 
r. 1955—65.631 t. 
r. 1956—62.877 t. 
r. 1957—55.484 t. 
r. ,1938—29.598 t. 
1 fpólr.

G ulf-G dy-n ia  L in ę

36.960 t.—60%  
59.163 st.—60% 
38.880 i. 62% 
55.247 t.—<60% 
19.219 .t.—‘65%

G ,d y n ia -A ,m ery k a  L. ź.

ca 1.050 t. 
ca 9,860 t. 
ca 5.830 1.

1,7%
17,7%
13%

j a k  z tego w yn ika , G u lf  — G dyn ia  Linę 
w przew ozach  ty ch  p a rty c y p u je  w  ponad  60 
procentach, a  G dyn ia-A m eryka  L. Ż. w  około 
17 procentach . N ależy m ieć jed n ak  nadzieję, 
że tran sp o rt b aw ełny  am erykańsk ie j do Polski 
zw iększy się sta tkam i G. A. L.-u w  najb liższej 
przyszłości, w  zw iązku  z w ejściem  n a  tą  linię 
zam ów ionych przez to tow arzystw o  dw óch  no­
w ych jednostek  m/s „B ielsk‘‘ i m/s „Łódź“ ,

k tó re  obsługiw ać będą  linie baw ełn ianą  im­
portów  G u lfu  m eksykańskiego.

N ajw iększy  dotychczas ładunek  baw ełny  
p rzyw iózł do G dyn i w  jesien i 193? r. norw eski 
m/s „T aronga“, k tó ry  w yładow ał 20.000 bel 
o  w adze ca 5.000 ton. Jest to rekordow y tra n s­
port w  zakresie jednorazow ego p rzyw ozu  ta k  
w ielkiej ilości surow ca baw ełnianego.

Z ogólnego p rzyw ozu  baw ełny  przechodzi 
obecnie przez po rt gdyńsk i 75 proc. ładunków  
bezpośredn ich  z po rtó w  załadow ania, a 25% 
z p rze ładunk iem  w  portach  zachodnio-europej­
skich. Zachodzi w ięc po trzeba dalszych usil­
nych  starań , aby  tą  o sta tn ią  c y frę  jak  n a j­
bardz ie j zredukow ać na  korzyść przew ozów  
bezpośrednich.

E d m u n d  Urbański

W i A D O M O ^
p o y iii JjiL

i  - s

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  IZBY.
D n ia  27 w rześnia  br. odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  Prezesa Iz b y  p. S tan isław a Tora 
posiedzenie P rezyd ium  Izby , podczas którego 
P rezyd ium  w ysłuchało  sp raw ozdan ia  dy r. Iz ­
b y  p. J. K aw czyńskiego z b ieżących  p rac  Izby 
oraz je j u d z ia łu  w  p racach  Zw iązku Izb P rze ­
m ysłow o-H andlow ych. Spraw ozdan ie  z po­
łożenia szkół handlow ych, będących  pod k ie ­
row nictw em  Izby , złożył w icedyr Izby  p. M. 
C ieśliński, zaś z p rac  w  zakresie h an d lu  w e­
w nętrznego w icedyrek tor p. T. M archlew ski.

N astępnie P rezyd ium  zatw ierdziło  do 
przedłożenia P lenarnem u Z ebraniu  budżet Iz ­
by  na r. 1939 oraz omówiło- p la n  finansow ania  
budow y gm achu izbowego. Z kolei P rezyd ium  
Izb y  uchw aliło  p rzyznan ie  szeregu dyplom ów  
honorow ych d la  p racow ników  przedsięb iorstw  
p rzem ysłow ych i hand low ych  n a  teren ie okrę­
gu izbowego.

O D W O Ł A N IE  2 ZA PR Z Y SIĘ Ż O N Y C H  RZECZO­
ZNAW CÓ W  IZ B Y .
Prezes Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w 

G dyn i odw ołał z dn. 30 w rześn ia  br. ze stano­
w iska zaprzysiężonych p rzy  Izbie naszej 
dw óch  rzeczoznaw ców : p. W incentego S zk lar­
skiego z G dyni, rzeczoznaw cę d la  ziem iopło­
dów  i nasion oraz p. C zesław a Jakubow sk ie­
go z Bydgoszczy, rzeczoznaw cę d la  drzew a.

O TW ARCIE A R B IT R A Ż U  B A W E Ł N Y  W  G D Y N I.
D n ia  26 w rześn ia  b r. odbyło  się uroczyste  

pośw ięcenie now ow ybudow anego gm achu A r­
b itra żu  B aw ełny  w  G dyni, k tó ry  zna jdu je  się 
n  zbiegu u lic  D erdow skiego i Żeromskiego.

W  uroczystości w zięli ud z ia ł pp . w icem i­
n ister P rzem ysłu  i H an d lu  M. Sokołowski, w o­
jew oda pom orski W ł. Raczkiew icz, kom isarz 
genera lny  R. P. w  G dańsku  min. Chodacki, 
kom isarz R ządu  w  G dyn i m gr Sokół, d y r d e ­
p a rtam en tu  m orskiego M. P. i H . inż. M ożdżeń- 
ski, d y r U rzędu M orskiego inż. Łęgowski, p re ­
zes Izb y  P rzem ysł.-H andlow ej St. Tor, p rzed ­
staw iciele s fe r  portow ych, h an d lu  i p rzem ysłu  
baw ełnianego z k ra ju , rów nież przedstaw iciele  
h a n d lu  i in s ty tu cy j a rb itrażow ych  baw ełny  
z zag ran icy  a m ianow icie: 8 z Brem y, 2 z Li- 
yerpoolu, 1 z P aryża , 1 z R otterdam u, 2 z Oslo, 
2 z G óteborga i 1 z A m eryki.

Przem ów ienie w stępne w ygłosił prezes 
Zrzeszenia In te resan tów  H an d lu  B aw ełną d r F. 
M aciszew ski, p rzed staw ia jąc  historię  pow sta­
n ia  A rb itrażu  B aw ełny  w  G dyn i oraz dzięku­
jąc  odnośnym  czynnikom  za pomoc i poparcie  
p rzy  pow stan iu  in sty tu c ji arb itrażow ej. K ró t­
k ie  przem ów ienie w ygłosił tak że  b iskup -su fra - 
gan ks. D om inik, dokonując ak tu  pośw ięcenia 
gm achu. Z kolei p rzem aw iali w icem inister 
Sokołowski oraz nacz. d y r  B anku  G ospodar­
stw a K rajow ego d r  B arysz, podk reśla jąc  zna­
czenie A rb itrażu  B aw ełny  w  zakresie usam o­
dzieln ienia się życia  gospodarczego naszego 
k ra ju .

PO M . Z W IĄ Z E K  W ŁAŚCICIELI STA TK Ó W  ŻE­
G LUG I ŚR Ó D L Ą D O W E J O TW ORZYŁ  
W  G D Y N I O D D Z IA Ł .

Pom orski Zw iązek W łaścicieli S tatków  Że­
glugi Śródlądow ej z siedzibą w Bydgoszczy 
u ruchom ił z dn iem  20 w rześnia br. sw ój od­



dzia ł w G dyni, p rzy  ul. Św. P io tra  n r  12, ni. 8. 
teł. 17-89.

W ym ieniona p laców ka Zw iązku p rzy jm u ­
je  zgłoszenia zapo trzebow ania  n a  b a rk i pod 
tra n sp o rty  tow arow e, k tó re  u sku teczn ia  się 
w edług  kolejności zgodnie z istn ie jącą  um ow ą 
z d n ia  23 m arca  1938 r., z a w artą  z Porozum ie­
niem  Żeglugowym.

Pom orski Z w iązek W łaścicieli S ta tków  Że­
glugi Śródlądow ej skup ia  w  ram ach  sw ej orga­
nizacji w łaścicieli 300 barek .

W Y Z N A C Z A N IE  M A K L E R A  K L AR U JĄ CE G O
PR Z Y  K IL K U  Ł A D U N K A C H .
N a sku tek  in ic ja ty w y  jedne j z zrzeszo­

nych  firm , Polski Zw iązek M aklerów  O krę to ­
w ych  om ówił zagadnienie w yznaczen ia  firm y, 
k la ru ją c e j s ta tek  w  w y p ad k u , gdy  jeden  s ta ­
tek  posiada  k ilk a  ładunków , p rzeznaczonych 
d la  różnych  załadow ców .

W  te j sp raw ie  Polski Zw iązek M aklerów  
O krę tow ych  staną ł na stanow isku, k tó re  pon i­
żej podajem y:

M ożliwość różnicy  zdań, k tó ry  z załadow ­
ców p rzy  ład u n k u  zbiorow ym  m a praw o decy­
dow ać o k la ro w an iu  s ta tk u  w y n ik a  wówczas^ 
gdy  w um ow ie frach tow ej n ie  m a odpow ied­
n ie j stypu lac ji. W tak ich  w y p ad k ach  u ta r ł  się 
w  G dyni i G dańsku  zw yczaj, że p raw o w y zn a­
czenia  firm y, k la ru jąc e j statek , m a załadow ca, 
posiada jący  na jw iększy  : in d yw idualn ie  ła d u ­
n ek  n a  sta tku . — K um ulacji ład u n k ó w  i w 
zw iązku  z tym  przeniesien ia p ra w a  w yznacze­
n ia  agentów  w  G dyn i się nie stosu je. W  w y ­
p ad k ach  ład u n k ó w  zbiorow ych, załadow ca 
najw iększego in d yw idualn ie  ła d u n k u  p rzep ro ­
w adza ew tl. rozliczenia prow izji z innym i w ła ­
ścicielam i ładunków  w pew ien określony um o­
w nie sposób.

T akie  samo zasadnicze stanow isko za ją ł 
w  iden tycznej sp raw ie  Zw. M aklerów  O k rę ­
to w y ch  w  G dańsku.

P R A C A  U R Z Ą D Z E Ń  PR Z E Ł A D U N K O W Y C H
PO R T U  G D Y Ń SK IE G O  W  S IE R P N IU  BR .
W  m iesiącu  spraw ozdaw czym  p rzep raco ­

w ano godzin 11.345 m inu t 5 z zużyciem  p rą d u  
78.047 KW h. i p rze ładow ano  205.865 t. tow a­
rów  m asow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  urządzeń  p rze ­
ładu n k o w y ch  w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
c z y  w b ieżącym  ro k u  75,6%, w  ubieg łym  ro­
k u  112,— %, spadek  zatem  w ynosi 36,4%.

Z A SIŁK I D L A  R O BO TN IK Ó W  ZA  ĆW ICZENIA  
W  B R Y G A D Z IE  O B R O N Y  N A R O D O W E J.
W  dniu  27 ub. mies. odbyło się w alne 

zgrom adzenie F unduszu  Urlopowego, na k tó ­
rym  pow zięto uchw ałę, że F undusz  U rlopow y 
p rzy jm u je  z dniem  1 styczn ia  1939 r. akcję 
w y p ła ty  zasiłków  d la  robotników  portow ych, 
odbyw ających  ćw iczenia w  B rygadzie  O brony  
N arodow ej. N a razie na  ten cel zostaną zuży ­
te nadw yżki, k tó re  F undusz  U rlopow y posia­
da. W przyszłości zostanie ewtl. uchw alone 
dodatkow e opodatkow anie się pracodaw ców .

D o o trzym yw an ia  zasiłków  z F unduszu  
Urlopowego będą u p raw n ien i w yłącznie ty lko  
ci robotnicy, k tó rz y  posiada ją  leg itym acje  p o r­
tow e, Robotnicy, za trudn ien i w  zak ładach  
przem ysłow ych oraz w  innych  portow ych w a r­
sz ta tach  p racy , o trzym yw ać będą zasiłki bez­
pośrednio od swoich pracodaw ców . W y p ła ta  
zasiłków  przez F undusz  U rlopow y usku tecz­
niona będzie robotnikom  portow ym  bez w zglę­
du  na to, czy z n a jd u ją  się na m iesięcznych l i ­
stach  poszczególnych firm , czy też p rzesy łan i 
są do p racy  przez Biuro P ośredn ictw a P racy . 
D o koń ca br. robotn icy  z list m iesięcznych 
o trzym yw ać będą zasiłki bezpośrednio od p ra ­
codaw ców , robotnicy, p rzesy łan i przez B iuro 
P ośredn ic tw a Pracy , zasiłków  nie o trzym ają .

W szystkie czynności, adm in istracy jne, ja k  
ew idencyjne u jęcie robotn ików  pod w zględem  
ilości członków  rodziny  itp., p rzeprow adzi 
Biuro F u n d u szu  Urlopowego.

T echnika  w y p ła ty  będzie analogiczna, ja k  
p rzy  w yp ła tach  należności urlopow ych, a  m ia ­
nowicie robo tn ik  po rtow y  o trzym yw ać będzie 
zasiłek n a  podstaw ie zaśw iadczenia  o odby ­
ty ch  ćw iczeniach, w ydanego przez D ow ództw o 
B ry g ad y  O brony  N arodow ej.

D okładne te rm in y  w y p ła t ustalone będą  
p rzez F undusz  U rlopow y w styczniu  1939 r.

Zasiłek d la pracow ników  i robotników , 
pow ołanych  na  ćw iczenia w  oddziałach O bro­
n y  N arodow ej, w ynosi:

1) d la  p racow nika , wzgb robo tn ika  k a w a le ­
ra  lub  m ającego n a  u trzym an iu  1 członka 
rodziny  — 40% zarobku dziennego.

.2) d la p racow nika , wzgl. robotnika, m ającego 
na  u trzym an iu  2 członków  rodziny  — 
50% zarobku dziennego,

3) d la  p racow nika, wzgł. robotnika, m ającego 
n a  u trzym an iu  ponad  2 członków  rodziny  
— 60% zarobku  dziennego.
Jako  członków  rodziny  u w aża  się żonę 

i dzieci.

W IA D O M O Ś C I Z  OKRĘGU IZBY

O D C ZY T D Y R . K A W C ZY N SK IEG O  W  B Y D - Przem ysłow o-H andlow ej w G dyn i p. m gr Jó- 
GOSZCZY. zef K aw czyński, w ygłaszając  re fe ra t na ak tu -
D n ia  20 w rześnia  br. odbyło się w Byd- a lny  i żyw o obchodzący sfery  kup ieck ie  tem at 

goszczy p lenarne zebranie T ow arzystw a K up- „P race  badaw cze nad  s tru k tu rą  h an d lu  w Pol- 
ców , w  k tó rym  w zią ł u d z ia ł d y rek to r  Izb y  see“ . R eferen t zapoznał obecnych ze stanem
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p rac  badaw czych  nad  d y s try b u c ją  tow arów  
w Polsce oraz nakreśli! zadan ia , jak im  w inno 
kup iectw o sprostać, ab y  a p a ra t d y s try b u c y j­
ny , k tó ry  odgryw a d u żą  rolę w  zasp ak a jan iu  
potrzeb, m ógł funkcjonow ać należycie. Sam o­
rządow i gospodarczem u p rz y p a d a  p rzy  tym  
specja lna  ro la; m a n ie ty lk o  badać  zjaw iska, 
ale  czynnie  w spółpracow ać z in ic ja ty w ą  p ry ­
w a tn ą  n ad  podniesieniem  zdolności kup ieck iej 
a także  rentow ności ta k  p rzedsięb iorstw  d e ta ­
licznych, ja k  i hurtow ych . Ścisła w spó łpraca  
k up iec tw a z Izbą  jest gw aran cją  rozw oju pol­
skiego a p a ra tu  dystrybucy jnego , k tó ry  w y k a­
zuje ty le  jeszcze braków .

Z O B R A D  Z A R Z Ą D U  GŁÓW N. ZW IĄ Z K U  TO W .
K U PIE C K IC H  N A  PO M O RZU.
W  obecności przedstaw icieli w szystkich  

ośrodków  kup ieck ich  W ielkiego Pom orza od­
by ło  się w  d n iu  19 w rześnia  br. pierw sze po­
w ak acy jn e  posiedzenie Z arządu  Głównego Zw. 
T ow arzystw  K upieck ich  na  Pom orzu. Posie­
dzenie załatw iło  ca ły  szereg w ażnych  sp raw  
zw iązkow ych, w śród  k tó ry ch  n a  p lan  p ie rw ­
szy w ysunęły  się prace, zm ierzające do spopu­
laryzow an ia  k u p c a  i jego ciężkiej p racy  oraz 
p ropagow an ia  go, jako  niezbędnego czynn ika  
w y m ian y  oraz jako  obyw ate la  ze wszech m iar 
pożytecznego d la  społeczeństw a i Państw a.

W obec pow yższego Zw iązek postanow ił 
zorganizow ać w najb liższym  czasie — okres 
p ro p ag an d y  kupca, jako  czy n n ik a  gospodarczo- 
twórczego. D o tego samego zm ierzają  rów nież 
specjalne a popu larn ie  u ję te  k u rsy  dokształca­
jące, zorganizow ane d la  kup iec tw a. Zebrani 
po  zapoznan iu  się z ak tu a ln y m i sp raw am i z te ­
ren u  sam orządu gospodarczego oraz sejm ow e­
go. k tó re  zreferow ał Prezes Z w iązku p. T ade­
usz M archlew ski, dali rów nież w y raz  sw ojem u 
stanow isku  w spraw ie w yborów  do Izb  U sta­
w odaw czych, stw ierdzając, że ustosunkow ują  
się do tychże w yborów  pozytyw nie. N a tak ie  
stanow isko w p łynę ła  przede w szystk im  troska 
o ciągłość rep rezen tac ji gospodarczej na tere ­
n ie  sejm u. S fery  gospodarcze zda ją  sobie bo­
w iem  w yraźn ie  sp raw ę z tego, że in teresów  go­
spodarczych  m ogą i um ie ją  bronić  na teren ie 
p a rlam en tu  jed y n ie  posłow ie sfer gospodar­
czych. P rz y  te j sposobności w yrażono  u z n a ­
nie posłom kupieckim  pp . T. M archlew skiem u, 
R. S tam m ow i i B. Sikorskiem u, ja k  też i pod ­
kreślono n iezaprzeczalne zasługi posłów  — 
kupców , k tó rzy  zasiadali w  sejm ach począw ­
szy od 1920 r.

N astępn ie  p. d y r  R adojew ski om ówił po­
rządek  obrad  najbliższego z jazd u  delegatów  
N aczelnej R ad y  Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
w  W arszaw ie, zaś p. m gr M ichalik  zreferow ał 
zagadnienie  drobnego k u p iec tw a  n a  Pom orzu. 
W ożyw ionej d y sk u sji zab iera li głos pp. C yl- 
kow ski — Bydgoszcz, W ardziński — Skórcz, 
G ęstw icki — Now em iasto, M azur — G ru ­

dziądz, A dam  K orzeniew ski — G rudziądz, Me- 
lersk i — T oruń, M aciejew ski — Tczew, Łuko- 
w icz — K ościerzyna, S tam m  — Chojnice, Kaź- 
m ierczak  — Inow rocław , K uberski — Świecie 
i inni.

Po  zapoznan iu  się zeb ranych  z licznym i 
kom un ika tam i C en tra li Z w iązku p. P rezes 
M archlew ski zam knął posiedzenie.

H A N D E L  W ŁO CŁ A W K A  U N A R A D A W IA  SIĘ.

P len arn e  zebranie S tow arzyszenia  K u p ­
ców Polskich, k tó re  odbyło się w  dn iu  18 w rze­
śnia rb . we W łocław ku, było p rzeglądem  p ra ­
cy  S tow arzyszenia  oraz jego oddziałów  w p ie r­
w szym  półroczu rb . Ze spraw ozdan ia , zdane­
go w obecności P rezesa Z w iązku T ow arzystw  
K upieckich  na  Pom orzu p. T adeusza M arch­
lew skiego w ynikało , że oddziały  p ra c u ją  sp rę ­
żyście w  ram ach  zakreślonego im  p lanu . N a­
stępnie p. prezes M archlew ski pośw ięcił d łuż­
sze przem ów ienie p rzedysku tow an iu  spraw o­
zdan ia  i n ak reślen ia  p lan u  p racy , k tó ry  w cią­
ga Stow arzyszenie W łocław skie ju ż  ściśle w  za­
k res  p racy  Zw iązku.

Z ebrani z w ielkim  uznaniem  p rzy ję li re fe ­
ra t gospodarczy, w y raża jąc  jednocześnie p re ­
legentowi pełne zaufan ie , jako  k ierow nikow i 
sp ra w  kup iectw a W ielkiego Pom orza, p racu ­
jącem u n a d  realizow aniem  hasła  unarodow ie­
nia hand lu . D rug i refe ra t, zaw iera jący  k o n ­
k re tn y  p lan  p ra c y  na okres jesienno-zim owy 
w ygłosił p. m gr M ichalik. W  obszernej dys­
kusji zab iera li głos pp. W apniarsk i, Lercel, 
Opić, W ielkopolski, W ilczyński, K orpusiński, 
C zarnecki, Falenczylkow ski i inni, po ruszając  
poszczególne po trzeby  lokalne. K ilkugodzinne 
ob rady  pod przew odnictw em  p. P rezesa Oź- 
m inkow skiego zakończono apelem  do w ytężo­
nej p rac y  i zbiorowego w ysiłku  d la podniesie­
n ia  sw ych w arsz ta tów  i dobra Pom orza oraz 
Polski.

N a m arginesie obrad  na leży  zaznaczyć, że 
d łuższa p raca  o rgan izacy j kup ieck ich  p rzy  po ­
p a rc iu  innych  g rup  zorganizow anego społe­
czeństw a p rzy czy n iła  się. do pow ażnego spol­
szczenia h a n d lu  W łocław ka, szczególnie w  za­
kresie  drobnych  i średnich składów . Silnie n a ­
tom iast odczuw a się b rak  polskich hu rtow ni. 
L iczba sk ładów  jest już  dziś we W łocław ku 
ta k  pokaźna, że w sku tek  b rak u  odpow iednich 
lokali sklepow ych, ceny  tychże  znacznie zw yż­
k u ją , co posiada podw ójnie u jem ne n as tęp ­
stw a. Pow iększa to bow iem  stałe  koszty  h a n ­
dlowe sk ładu , pozbaw iając  jego w łaściciela n ie­
zbędnego k a p ita łu  obrotowego i osłab iając  
tym  sam ym  jego konkurency jność  — ponadto  
w zm acnia  się w  ten sposób pośrednio  silnie 
żydow ski s tan  posiadan ia  we W łocław ku, gdyż 
Żydzi są w  w iększości w łaścicielam i n ierucho­
mości we W łocław ku.
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KO M ISJE C EN N IK O W E .

Ja k  ju ż  donosiliśmy;, M inister R oln ictw a 
i R eform  R olnych u staw ą z dn ia  5 sierpn ia  br. 
został upow ażniony do regu low ania  cen n ie­
k tó ry ch  a rty k u łó w  pow szedniego uży tku .

W  zw iązku  z tym  u k aza ły  się ostatnio dw a 
rozporządzen ia  w ykonaw cze, jedno o uregulo­
w an iu  cen p rze tw orów  zbóż chlebow ych, 
m ięsa i jego p rze tw orów  i d rug ie  o regu low a­
n iu  cen w ęgla i n a fty . W m yśl ty c h  rozpo­
rządzeń, ceny  przetw orów  zbóż chlebow ych, 
m ięsa i jego przetw orów  będą regulow ać s ta ­
rostow ie i za rząd y  m iejskie m iast w ydzielo­
n y ch  w  oparciu  o opinię kom isyj cenniko­
w ych, złożonych z za in teresow anych  osób, 
m ianow anych  n a  w niosek w łaściw ych Izb. :— 
K om isje te będą się dzielić na 1) w ojew ódzkie,
2) pow iatow e, 3) m iejskie.

N a Pom orzu zostaną u tw orzone dwie ko­
m isje cennikow e w ojew ódzkie: jedna  d la p rze ­
tw orów  zbóż chlebow ych, m ięsa i jego p rze ­
tw orów , oraz d ruga  dtla w ęgla i n a fty . Ko­
m isje m iejskie i pow iatow e będą opiniow ać 
ty lko  regulow anie  cen n a  p rze tw ory  zbóż ch le­
bow ych, m ięsa i jego przetw orów . K om isyj 
m iejskich będzie 6 (m iasta w ydzielone i W ło­
cław ek) oraz 23 kom isje pow iatow e.

Obecnie Izb a  Przem ysłow o - H andlow a 
w  G dyn i p rzy  w spółudziale tow arzystw  k u ­
p ieck ich  p rzy s tąp iła  do u s ta lan ia  k a n d y d a ­
tów  na członków  i ich Zastępców do tychże 
kom isyj.

W  SPR A W IE  O PŁ A T  OD M Ą K I I K A SZY
W  O BRO CIE H A N D L O W Y M .

W  zw iązku  z ostatnio w y d an ą  ustawą, 
o środkach  finansow ych  na  pop ieran ie  gospo­
darczo uzasadnionego ksz ta łtow an ia  cen a r ty ­
k u łó w  rolnych, ja k  i rozporządzen ia  w yko­
naw czego do n ie j w ysunięto  szereg .zastrzeżeń , 
ze strony  zain teresow anych sfer gospodar­
czych.

W spom niana u s taw a  w prow adziła  o p ła ty  
od m ąki i kasz w  obrocie handlow ym , zw al­
n ia ją c  t. zw. obrót gospodarczy, nastaw iony  na 
zaspokojenie potrzeb  w łasnych  gospodarstw  
w iejskich. P roducenci ro ln i na podstaw ie k a r t 
kon tro lnych , w y daw anych  przez o rgana  gm in­
ne. mogą bez op łaty  w zak ładach  p rzem iału  
t.  t. m łynach  dokonyw ać przem iału  zboża 
w zględnie w ym ieniać je na  gotowe p roduk ty .

Poniew aż sieć m łynów  na Pom orzu  nie 
jest zby t gęsta, przeto m łyny  w  różnych  osie-i 
d łach  poo tw ierały  swe filie, gdzie rolnikom  w y ­
m ieniały  zboże na m ąkę lub  kaszę. N iezależ­
nie od fili.j m łynów  na  Pom orzu rozw inął się 
sam odzielny handel w ym ienny, obejm ujący  
około 1.400 p laców ek za tru d n ia jący ch  k ilk a  
tysięcy  osób. W szystk ie te w ym iany  w y k u ­

p iły  św iadectw a przem ysłow e do końca roku  
bieżącego.

Po ogłoszeniu om aw ianej ustaw y, w ładze 
skarbow e dokonyw ane przez p u n k ty  w ym ia­
ny  obroty, p o trak to w ały  jako  handlow e i po­
częły  ściągać z n ich  w prow adzone op ła ty  — 
Podcięło to pow ażnie  b y t placów ek. Rolnik 
bowiem , k o rzysta jąc  z obrotu  gospodarczego 
wolnego od opłaty , z konieczności m usi jechać 
ze zbożem  do odległego m łyna i tam  dokony­
w ać p rzem ia łu  lub  w ym iany , rezygnu jąc  
z usług  p u nk tów  w ym iennych, na k tó re  na­
łożona została opłata.

D ru g ą  bolączką, w yn ik łą  na  tle w ym ie­
nionej u s taw y  jest kw estia  obciążenia now ą 
op ła tą  p rodukcji m akaronu . Jeden  z z a k ła ­
dów  przem ysłow ych na  Pom orzu zajm uje się 
p ro d u k cją  m akaronu , k tó ry  w  dużych  iloś­
ciach  lokow ał na  ry n k u  gdańskim . O becnie 
w  św ietle now ej ustaw y , m ąka, p rzeznaczona 
do jego p rodukcji została obciążona now ą opła­
tą. Tym czasem  m ąka, w yw ożona na  teren  
W. M. G dańska, te j  opłacie nie podlega. Na 
'skutek tego w y tw o rzy ła  się sy tu ac ja  dość 
dziw na. D la  G dańską  opłaci się bowiem  
sp row adzać  m ąkę  nieobciążoną op łatą  z P o l­
ski, p rodukow ać z n ie j m akaron  i w yw ozić na 
ry n ek  polski. W  tych  w aru n k ach  m akaron  
gdański może bardzo  skutecznie konkurow ać 
z m akaronem  p ro d u k cji polskiej.

ZW A L CZ AN IE K O RÓ W K I W E Ł N IST E J.

K orów ka w ełnista, zw ana też m szycą 
k rw istą , na leży  do najg roźn iejszych  szkodni­
kó w  jabłoni. P rzez ssanie kolonii m szyc na ko­
rze — wobec tego, że m szyce w y stęp u ją  stale 
w ty ch  sam ych m iejscach — tw orzą się rak o ­
w ate naroślą. Później obum iera powoli Całe 
drzew o. D latego też zw alczanie korówiki w eł­
nistej jest n ak azane  rozporządzeniem  M inistra 
R oln ictw a i R eform  R olnych  z dnia  19 w rześ­
n ia  1936. Jeżeli jed n ak  w a lk a  m a b y ć  sku­
teczna, m usi b y ć  ‘prow adzona bardzo  konse­
kw en tn ie  i w ytrw ale . P rzez całe lato* skoro 
się ty lko  zauw aży  kolonie m szyc, na leży  je 
zw alczać przez sm arow anie spiryiusem ' deria- 
tu row ym  lub  em ulsją  naftow o-niydlaną, a w 

' okresie spoczynku w egetacyjnego przez op rys­
k iw an ie  k a rb o lin ą  sadow niczą. W obec tego jed ­
nak, że zw alczanie jest trudne, trzeb a  się strzec 
przed  zaw leczeniem  k erów k i clo swego sadu. 
Zbliża się okres jesiennego sadzenia drzew ek 
owocowych. W obec tego na czasie będzie p rz y ­
pom nieć, że w łaściciele szkółek m ają  obow ią­
zek poddan ia  swej szkółk i lu strac ji p rzez S ta­
cję O chrony  Roślin Pom orskiej Izby RoUdczej 
i postaran ie  się o św iadectw o zdrow otności 
szkółki, w  k tó ry m  jest zaznaczone, że szkółka 
jest w olna od korówka w ełnistej. K ażdy ku 
p u jący  d rzew ka  owocowe (jabłonie) w inien 
w ięc we w łasnym  interesie żądać pokazan ia  
sobie św iadectw a zdrow otności.



Z  KRAJÓ W  BAŁTYCKO -  S K A N D Y N A W S K IC H

E ST O N IA  —  ŻYCIE G O SPO DARCZE E ST O N II.
W śród k ra jó w , pow ołanych  po zaw ierusze 

w ojny św iatow ej do sam odzielnego b y tu  p a ń ­
stwowego, pew ną jedno litą  i specyficzną g ru ­
pę s tapow ią  t. zw. p ań s tw a  ba łtyck ie : L itw a, 
Ł otw a i Estonia, pow stałe  n a  g ruzach  Rosji 
carskiej. G odnym  rów nież podkreślen ia  jest 
fak t, iż ta k  Łotysze ja k  i Estończycy po raz 
pierw szy, w  sw ych  dziejach  w y stęp u ją  jako  
suw erenne podm ioty  p raw a  narodów . ,

W  dn iu  24 lutego 1918 r. w y b ran i p rzed ­
staw iciele n a ro d u  estońskiego p roklam ow ali 

pow stan ie  n iepod leg łego 'państw a. Pod w zglę­
dem  położenia m ożna porów nać Estonię z D a ­
nią, poniew aż i Estonia jest pew nego rodza ju  
półw yspem , otoczonym  Z atoką R yską, o tw ar­
tym  B ałtykiem , Zatoką F iń ską  i jeziorem  Pei- 
pus. P ow ierzchnia  E stonii w ynosi 47.549 km 2 
i p rzew yższa  pod  w zględem  w ielkości D anię, 
Belgię i Szw ajcarię . L udność Estonii liczy
1.126.413 m ieszkańców  w tym  88,2% E stoń­
czyków .

Estończycy należą  do ugro-fińsk iej g rupy  
językow ej (Finowie, Estończycy, W ęgrzy, 
m ieszkańcy  K arelii etc.) Z m niejszości n a ro ­
dow ych w ym ienić na leży  R osjan — 8,5%, 
N iem ców  — 1,5%, Szw edów  — 0,7% i Żydów 
— 0,4%. Ja k  z powyższego w idać s tru k tu ra  
narodow ościow a Estonii jesit d la  Estończyków  
nader korzystna.

Po w ojnie św iatow ej E stonia  stanęła  w o­
bec w ielkiego i niebezpiecznego prob lem u so­
cjalnego. — M ianow icie k ra j, eksp loatow any 
przez obcych rządców , s ta ł się k ra jem  m ałorol­
nego p ro le taria tu . I ta k  w  p ierw szym  roku  
niepodległości sy tu a c ja  p rzed staw ia ła  się w  
w y b itn ie  n iesp raw ied liw y  sposób: na  terenie 
Estonii istniało 1.200 la ty fu n d ió w  liczących 
2,4 mil. ha, oraz 51.640 chłopskich gospodarstw , 
liczących 1,7 mil. ha. N ędza w  w yniszczonym  
przez w ojnę k ra ju , m asy  zdem oralizow anych 
rew olucją  żołnierzy i sąsiedztw o rosyjskiego 
chaosu, zmusiło rząd  estoński do rad y k a ln e j 
refo rm y  ro lnej. D zięk i n ie j stw orzono zdrow y 
trzon  społeczny zam ożnego w łościaństw a, w y ­
dajność  zaś ro lna  nie ty lko  nie spadła , lecz 
w prost przeciw nie naw et w zrosła. W zorem  
d la  Estonii b y ła  D an ia .

Z chw ilą  ostatecznego ukończenia  re fo r­
m y rolnej, a  w ięc w  roku  1929, -było 133.357 
gospodarstw  ro lnych  z tego: 45.000 gosp. o w iel­
kości 1—10 ha, 59.000 gospodarstw  o wielkości 
10—30 ha, 22.000 gospodarstw  o wielkości 30 
do 50 ha, 7.186 gospodarstw  o w ielkości 50 do 
100 ha  i 471 gospodarstw  o w ielkości ponad  
100 ha.

D ziś Estonia jest k ra jem  rolniczym , o d ą ż ­
ności do uprzem ysłow ienia, posiadającym  
68,5% ludności za trudn ione j w  rolnictw ie. W  
przem yśle  p racu je  15,8%, w  h an d lu  7,2%, p rzy  
czym  ch arak te ry sty czn y m  objaw em  jest p raca

w  rodzinnych  w arsz ta tach  p racy  (50,9% za­
robku jących). G dy  do tego w eźm iem y pod 
uw agę gęstą sieć spółdzieln i wszelkiego rodza­
ju : od spożyw czych do k redy tow ych , to p rz y ­
znać trzeba, że stosunki w ew nętrzne tego k ra ­
ju  są rzeczyw iście zdrowe.

Podziw u godna b y ła  zdolność p rzystoso­
w an ia  się gospodark i estońskiej do  zm ienio­
nych  w arunków  gospodarczych w Europie. 
P rzerzucono się m ianow icie w  dużej m ierze 
z u p ra w y  zbóż na  gospodarkę hodow laną. 50% 
dochodów  z ro ln ic tw a p łyn ie  dziś z m leczar­
stw a, a ilość k ró w  z 250.000 w  1920 r. w zrosła 
do 446.000 w  1937 r. W ydajność m leka jednej 
k ro w y  w zrosła w  dw ójnasób.

O  s ta ry c h  tra d y c ja c h  w Estonii jest p rze ­
m ysł w łókienniczy, którego 20% p ro d u k cji eks­
p o rtu je  się. D ru g ie  m iejsce pod wzgl. w artości 
p ro d u k cji za jm u je  p rzem ysł spożyw czy (tytoń, 
sp iry tus, czekolada), d a le j idzie przem ysł p a ­
p iern iczy  i celulozow y. (66% eksportu), p rze ­
m ysł chem iczny, d rzew ny itd.

P ro d u k c ja  ro ln icza w  d u ży m  stopniu  p rze ­
k racza  w łasne zapotrzebow anie, podobnie ja k  
przem ysł d rzew ny i pap iern iczy . S tąd  zależ­
ność dob roby tu  Estonii od k sz ta łtow an ia  się 
h an d lu  zagranicznego. P rz y p a trzm y  się ja k  
k sz ta łtow ał się on na  p rzestrzen i la t:

Rozm aj hnncllu zagranicznego m  lalach 
1920— 1933.

1920-23 1924-27 1928-30 1931-33
P rzeciętn ie  rocznie w  mil. koron 

przyw óz 58,0 91,8 117,6 45.7
w yw óz 39,6 93,5 113,6 53.1
obrót 97,6 185,3 231,2 98,8
sa ldo  — 18,4 +  1,7 — 4,0 +  7,4

R ozw ó j handlu  zagranicznego ro lalach  
1934— 1937.

1934 1935 1936 1937
przyw óz 55,3 68,8 86,8 111,1
w yw óz 69.0 80,1 83,2 106,0
obrót 124.3 148,9 170.0 217.1
saldo +  13,7 +  11.3 -  3,6 -  5,1

Z pow yższego zestaw ienia w idać, jak  
w ielki w p ływ  w y w arły  la ta  k ry zy su  św iato­
wego na handel zagran iczny  Estonii. D rug im  
ch arak te ry sty czn y m  objaw em  jest zjaw isko  
ujem nego sa lda  w  la tach  p rosperity .

S tru k tu rę  w ym iany  tow arow ej w  g ru b ­
szych zarysach  ob razu ją  poniższe zestaw ienia:

P r z y w ó z  w ed ług  n a jw ażn ie jszych  grup  
w  mil. koron.

1937 1936
surow ce 45,3 36,5
m aszyny  20,0 14,8
środki kom un ikac. 10,8 7,6
m ate ria ły  budow lane 6,9 4,8
to w ary  spożyw cze 27,9 22,9

1933 1929
19,7 46,5
4,4 14,5
1,9 5,2
2,3 4,0

10.6 52,3

\
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1937 1936 1933 1929
48,8 43,4 20,6 55,4
40,0 30,5 18,6 45,1
15,4 8,6 5,5 14,7

1,8 1,3 0,9 2,5

W y w ó z  w edług  na jw ażn ie jszych  grup  
w  mil. koron.

w ytw ory  rolnicze 
w y tw ory  przem ysł, 
d rzew o 
różne

W roku  1937 na jw ażn ie jszym i a rty k u łam i 
w yw ozu b y ły : masło (22,5 mil. koron), fa b ry ­
k a ty  (6,8 mil. koron), żyw e św inie (3,4 mil. 
koron), bekony (3,0 mil. koron), ja ja  (2,6 mil. 
koron), drzew o ta rte  (15,4), celuloza (7,9) itd.

Jak  ju ż  na  w stęp ie  w spom niano Estonia 
jest k rajem  m orskim , ‘a długość jej w ybrzeża 
m orskiego w ynosi 3,400 km , na  k tó ry m  zn a j­
d u je  się 25 po rtów -przystan i. Jedyn ie  trzy  
z n ich  są w  pełnym  tego słowa znaczeniu  p o r­
tam i, a m ianow icie: T allinn , P a rn u  i N arw a. 
O b ro ty  tow arow e w szystk ich  portów  estoń­
sk ich  w yniosły w  1937 r. 1.110.000 ton, z czego 
%  p rzy p a d a  na  Tallinn.

F lo ta  estońska liczy ła  w  1937 roku  176.000 
trb ., a w artość je j tab o ru  w ynosiła przeszło 
16 mil. koron.

Co do rybołów stw a, to z pow odu w ielkich  
trudności w  zbyciu  połowów, nie rozw ija  się 
ono należycie. Połowy p rzybrzeżne  d a ją  rocz­
nie około 16.000 ton ryb , zbyw anych  p rzew aż­
n ie ,na ry n k u  w ew nętrznym . Połowy daleko­
m orskie d a ją  1.000—2.000 ton  śledzi rocznie. 
O sta tn io  zbudow ano fab ry k ę  mączki rybnej, 
k tó ra  p rze tw arzać  będzie ry b y  i odpadki z n ich  
na  treściw ą paszę d la  b y d ła  i n ierogacizny.

O broty  handlowe polsko-estońskie  są dość 
znaczne i n a  p rzestrzen i la t 1933— 1937 k sz ta ł­
tu ją  się następu jąco :

P rzyw óz do W ywóz z P ol­ Saklo na rzecz
Lata Polski z Estonii sk i ido Estonii P o ls k i ,
1933 1.745 2.015 +  270
1934 1.008 2.200 +  1.129
1935 1.313 1.6S6 +  373
1936 1.847 2.305 +  458
1937 2.526 2.448 - -  78

Z w ażn iejszych  tow arów  przyw ieziono w 
ro k u  1937 do Polsk i: zw ierzęta  żyw e i w y tw o­
ry  z nich — 336 ton o w artości 333 tys. zł; 
surow ce w łókiennicze i w y tw o ry  z n ich  (przę­
dza) — 489 ton o w artości 1.136 tys. zł; m etale 
n ieszlachetne i w yroby  z nich (złom) 5.768 ton 
o w artości 754 tys. zł. Ogółem  przyw ieziono  
6.743 ton o w artości 2.526 tys. zł.

Z w ażniejszych  tow arów  w yw ieziono w 
1937 r . : m etale  n ieszlachetne i w yroby  z nich
— 2.562 ton o w artości 803 tys. zł; p rze tw ory  
spożyw cze (cukier) — 3.521 ton o w artości 
652 tys. zł; węgiel — 10.780 ton  — 191 tys. zł; 
p rze tw o ry  chem iczne (biel cynkow a) — 160 t.
— 102 tys. zł. Ogółem  19.195 ton  o w artości 
2.448 tys. zł.

O bro ty  tow arow e polsko-estońskie, idące 
przez p o rty  polskiego obszaru  celnego, obsłu­
gu je  lin ia  reg u la rn a  „Żeglugi Polskiej", zało­
żona już  w’ roku  1930 jak o  w ogóle p ierw sza 
lin ia  tego przedsiębiorstw a. Dzięki istn ieniu  
tego regularnego połączenia, tudzież dzięki 
rozbudow ie po rtu  gdyńskiego, udało  się G dyni 
ściągnąć na  sta łe  w iększe p a rtie  tow arów  (tran­
zytow ych estońskich.

ŁO TW A . —  PR ZY W Ó Z TO W AR Ó W  BEZ PO Z ­
W O L E N IA  KOM . D EW IZ .

Do w w ozu na Łotw ę bez pozw olenia tam t. 
kom isji dew izow ej — zostały  dopuszczone n a ­
stępu jące  to w ary :

poz. ło tew skiej ta ry fy  celnej 84-a — na­
siona b u rak ó w  cukrow ych  (jedynie dla p o ­
trzeb państw ow ego m onopolu cukrow ego), 
103 I) 1 — tra n  leczniczy, 177 a — kaolina, 
178 a — k reda  surow a, 288 a 1. 4 — m orfina 
i je j sole, 288 b — k okaina  i je j sole, 289 a — 
drożdże serne i czyste k u ltu ry  b ak te rii na  
u ży tek  gospodarstw  m leczarskich, 291 — se­
rum , p re p a ra ty  bak terii i inne środki do in iek­
cji, 292 b 1 — insulina, 308 d i — b a rw n ik i 
do m asła i sera, 436 — p ro d u k ty  p rzem ysłu  
księgarskiego, 746-b — nożyce i nożyczki rze­
m ieślnicze, 803 b — noże rzem ieślnicze, 938 — 
części fo rtep ianów , p ian in  i harm onium , 939 b 
— części organów , 945 — instrum en ty  m uzycz­
ne dęte i inne, 949 — stru n y  do instrum entów  
m uzycznych, 989 i 990 — przedm io ty  sztuki 
i p rzedm io ty  an tykw arsk ie .

UTWORZENIE DEPARTAMENTU HANDLU ZA-
GRANICZNEGO PRZY MINISTERSTWIE
FINANSÓW.
N a sku tek  uchw ały  R ady M inistrów  u tw o­

rzony  został dn. j p aździe rn ika  br. p rzy  ło­
tew skim  M inisterstw ie F inansów  — D e p a rta ­
m ent H an d lu  Zagranicznego, do k tó rego  kom ­
petencji należą w szelkie sp raw y  gospodarki 
dew izow ej, ru ch u  płatn iczego oraz im portu  
i eksportu  tow arów .

N ow outw orzona kom órka  p rze jęła  p raw a  
i obow iązki K om itetu  D ew izowego, ja k  rów ­
nież część up raw n ień  D ep a rtam en tu  H andlo- 
wo-iPrzemysłowego. Kom itet D ew izow y został 
na  sku tek  tego rozw iązany.

Pow stanie D ep artam en tu  H andlu  Z agra­
nicznego .posiada d la  życia gospodarczego Ło­
tw y  pow ażne znaczenie, gdyż w łonie jego
skupiono szeroki zakres działalności i km npe- 
ten cy j, k tó re  dotychczas na leża ły  do rozm ai­
tych  resortów .

F IN L A N D IA . —  F IŃ SK I B IL A N S H A N D L O W Y  
Z A N G L IĄ .

Fińsk i b ilans hand low y  z A nglią k sz ta łto ­
w ał się d la F in land ii bardzo  pom yślnie; 45% 
w yw ozu zakup iła  Anglia, gdy  tym czasem  ty l-
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ko 22% p rzyw ozu  fińskiego pochodziło z W iel­
k ie j B ry tan ii. F in lan d ia  zyskała  ty m  sa­
m ym  nadw yżkę  około 2 m iliardów  fińskich 
m arek, co um ożliw iło je j pokrycie  b ilansu  
ujem nego z innym i k ra ja m i, ja k  np. z N iem ca­
mi, k tó re  dostarczy ły  tow arów  za 600 m ilio­
nów  fińsk ich  m arek  więcej, niż w yw iozły.

Poniew aż strona angielska d aw ała  do  zro­
zum ienia, iż F in lan d ia  w inna podnieść im port 
z Anglii, k u p c y  fiń scy  udzielili szeregu cieka­
w ych w yjaśn ień . U stalono przede w szystkim , 
że w  p rzec iągu  osta tn ich  pięciu  la t im port f iń ­
ski z A nglii w zrósł o 220% do wysokości 2.062 
m ilionów  w  przeciw ieństw ie do eksportu , k tó ­
r y  w zrósł ty lko  o 93% do sum y 4.189 m ilionów  
fińsk ich  m arek.

Podnoszono dalej, że stosow nie do n a tu ry  
eksportu  fińskiego, polegającego na  w yw ozie 
surow ców  lu b  na jw y żej pó łfab ry k a tó w , ko ­
rzyści fińsk ie  n ie b y ły  zby t w ielkie, w  porów ­
n an iu  z zyskam i osiągniętym i ze sp rzedaży  
gotow ych w ytw orów .

A nglia wreszcie ko rzysta ła , k u p u jąc  po ce­
nach  bardzo  dogodnych, gdyż w przeciw nym  
razie daw noby  zm ieniła źródło zakupów .

N a m arginesie  te j d y sk u sji anglo-fińskiej 
trzeba  zaznaczyć, że argum en ty  fińskie odno­
szą się rów nie dobrze i do polskiego eksportu  
do Anglii. Rzeczą jed n a k  n a jch arak te ry sty cz - 
n iejszą jest zm iana stanow iska Anglii, k tó ra  
mimo sw ych libera lnych  tendency j coraz za­
zdrośnie] p iln u je  rów now agi b ilansu  hand lo ­
wego, czyn iąc  z niego środek nacisku  po litycz­
nego na  dan y  k ra j.

SZW ECJA. —  UCIECZK A  K A PIT A Ł Ó W  DO

SZW ECJI.

W  zw iązku  z n iepew ną sy tu ac ją  w  k ra ­
jach  środkow o-europejskich dała  się ostatnio 
zauw ażyć  ucieczka kap ita łów  cło Szwecji, k tó ­
ra, w edług m niem ania  kap ita lis tó w , pozosta­
n ie zaw sze n eu tra lna . O  ile początkow o n a ­
p ły w  k ap ita łó w  nie dał się uchw ycić  s ta ty s ty ­
cznie, to obecnie m ożna pociąć pew ne dane, 
op iera jąc  się na  zapasach  złota B anku  Szw edz­
kiego.

O ile jeszcze w  sierpn iu  zapasy  złota oce­
n iano  n a  około 617 m ilionów  kr., o ty le  już  
w  p ierw szym  tygodniu  w rześnia  w zrosły  one 
o 20 m ilionów . W tym  sam ym  tygodn iu  w zro ­
sły  długi p ły n n e  o 31 mil. k r. do w ysokości 
848 m ilionów  ikr., fig u ru jące  jako  długi k ró t­
koterm inow e w w alucie  obcej.

Z aznaczyć należy, że k a p ita ł  obcy n ie szu­
ka  w  Szw ecji okazji do inw estycji an i nie jest 
lokow any  w p ap ie rach  w artościow ych, lecz 
pozostaje w olnym  do dyspozycji. W zw iązku  
z tym  notow ać na leży  p op raw ę  k u rsu  korony

szw edzkiej, k tó ra  jednakże  zostanie p raw do­
podobnie n ad a l zw iązana z funtem .

W ZM OŻO NY R U CH  TU R Y ST Y C Z N Y

W  SZW ECJI.

Z ogłoszonej ostatn io  s ta ty s ty k i ru ch u  tu ­
rystycznego za p ierw szych  8 m iesięcy rb. w y ­
nika, iż w  tym  czasie zwiedziło Szwecję 90.000 
gości zagranicznych , p rzy b y ły ch  z 60 k ra jó w . 
C y fra  ta  n ie  obejm uje tu ry stów  z k ra jó w  są­
siedzkich, ja k  D ania , F in lan d ia  i Norw egia, 
tak , że łącznie  liczba  cudzoziem ców, p rzy b y ­
łych  w roku  b ieżącym  do Szw ecji jest znacz­
nie w yższa. W  porów nan iu  z analogicznym  
okresem  roku  ubiegłego, liczba zagran icznych  
tu ry stów  zw iększyła się o 5.376 osób. N ajlicz­
n ie j p rzy b y li tu ry śc i z Niemiec, W. B ry tan ii, 
U. S. A., H olandii, Czechosłow acji i F ran c ji. 
Łącznie zwiedziło Szw ecję w  p ierw szych  8 m ie­
siącach rb. 40.000 Niem ców , tj. o  1.749 więcej, 
niż w  ro k u  ubiegłym , jednakże  blisko połow a 
za trzym ała  się ty lko  przez jeden  dzień; A nglię 
reprezentow ało  18.705 tu ry s tó w  (o 2.912 w ię­
cej niż w  ro k u  ubiegłym ), z A m eryki p rzyby ło  
14.579 osób. Znacznie w zrosła liczba H olen­
drów , k tó rz y  zw iedzili w  roku  b ieżącym  Szwe­
cję, a m ianow icie z 20 do 4.752 osób.

R E K O R D O W E  Z B IO R Y  PSZ E N IC Y

W  SZW ECJI.

W edług ostatnio ogłoszonych przez Szw edz­
ki U rząd  S ta ty styczny  danych  szacunkow ych  
o zbiorach tegorocznych — zbiory  pszenicy 
osiągnęły rekordow ą cy frę  690 fys. ton wobec 
579 tys. ton  w roku  poprzednim . Zbiory ży ta  
ozimego w ynoszą 390 tys. ton w obec 399 tys. 
ton w  1937 r., zbiory siana pozostają  o jak ie  
100 tys. ton poniżej zeszłorocznych, w ynosząc 
obecnie ty lko 5.950 tys. ton.

N O R W E G IA . —  N O R W E G IA  ZA C Z Y N A  O DCZU­

W AĆ SK U T K I D E K O N IU N K T U R Y .

Prezes N orw eskiego Z w iązku Bankow ego, 
p. E. Sandberg, w  przem ów ieniu  na dorocznym  
zebran iu  pośw ięcił dużo m iejsca c h a ra k te ry ­
styce położenia N orw egii n a  tle pow szechnej 
obniżki h an d lu  m iędzynarodow ego. O bn iżka  
ta  do tknęła  szereg na jw ażn ie jszych  przedsię­
biorstw  eksportow ych.

U stał p raw ie  zupełn ie  dopływ  zam ów ień 
na  p rze tw o ry  drzew ne, co gorsze w ielu  z za­
g ran icznych  k upców  już to w yraźn ie  odm ówiło 
dopełn ien ia kon trak tów , już  to zażądało  obniż­
ki cen. T akże budow nictw o okrętow e odczuło 
obniżkę frachtów , k tó ra  oczyw iście nie zachę­
ca do budow y now ych statków . W szystko to 
w ykazu je , zdaniem  m ów cy, n a  uzależnienie 
N orw egii od sy tu ac ji św iatow ej. N a ogół je ­
dnak  ak tyw ność gospodarcza Norwegii zdołała 
się u trzy m ać  na daw nym  poziomie.
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PO R O Z U M IE N IE  ŻEGLUGO W E POLSKO-
W ŁO SK IE.
W  dniu 11 w rześnia rb. zaw arte  zostało 

porozum ienie m iędzy tow. „Żegluga Polska" 
w  G dyni, a tow arzystw em  w łoskim  „La Co- 
s tie ra “‘ z G enui w  spraw ie  żeglugi m iędzy p o r­
tam i bałtyckim i i zachodnio-w łoskim i. Uzgo­
dniono p rzy  tym  spraw ę w spólnego rozkładu 
jazdy , k tó ry  będzie obow iązyw ał od 1 li sto pa­
rł a  br. oraz kw estię  w spólnej po lity k i f ra c h ­
tow ej.

Z aw arte porozum ienie obu lin ij żeglugo­
w ych stanow i pow ażny krok  nap rzód  w roz­
w oju  bezpośredniej kom unikacji m iędzy p o r­
tam i obydw u krajów .

A R B IT R A Ż  H A N D LO W O -ŻEG LU G O W Y
W  A N T W E R P II.
A ntw erpijslka „Shipping  Federation". ja ­

ko rep rezen tan t interesów  żeglugi razem  
z an tw erp ijsk ą  Izb ą  H andlow ą, jako  strażn i­
czk ą  hand lu , w spó łp racu ją  zgodnie nad  rozw o­
jem  portu . Jednym  z owoców w spółpracy  b y ­
ło ustanow ienie Kom isji Polubow nej i A rb i­
trażow ej d la h an d lu  zbożem. Pom yślne w y n i­
ki jej p racy  zachęciły  do stw orzenia now ej in ­
s ty tuc ji p. n. „C om m ittee for G om m erciał and 
M arifim e co-operation“, w skrócie „Com aco". 
Now y kom itet m a za zadanie rozstrzyganie 
sporów , zachodzących m iędzy członkam i obu 
o rgan izacy j tj. kupcam i i agentam i żeglugow y­
mi. w  spraw ie n ieprzestrzegan ia  w arunków  
załadow ania  i w y ładow an ia  (zw yczaje itd.) 
W  w y p ad k ach  pow yższych „Com aco" m a nie 
ty lko  pośredniczyć, ale i objąć a rb itraż , p rzy  
ęzym  podkreślono, że ani p raw id ła , ani też 
u sta lan ia  czy zm iany ta ry f , nie należą do kom ­
petencji K om itetu. W  ten  sposób zadzierż- 
gnięto nowe w ęzły m iędzy sferam i żeglugo­
w ym i i kupieckim i.

PIE R W SZ A  B U D O W A  ST A T K U  N A  ŁO TW IE.
N a now opow stałej stoczni „Tosm are“ w 

L ibaw ie m a być  rozpoczęta  za k ilka  i '  (,'odni 
b udow a s ta tku  pojemności 2.500 trb . Jest to 
p ierw sza  budow a na now ow ybudow anej sto­
czni łotew skiej.

W ZRO ST Z A T R U D N IE N IA  FLO T Y  D U Ń SK IE J.
D uńsk i tonaż u w iązany  zm niejszył się 

znacznie — o 10% — w  przeciągu  sierpnia  i na 
1 w rześnia w ynosił 40 sta tków  82.033 ton. gdy 
m iesiąc przedtem  w  portach  duńskich by ły  
uw iązane 44 sta tk i — 92.362 ton,.

W zrost za tru d n ien ia  jest zgodny z przew i­
dy w an iam i arm atorów  duńskich, k tó rzy  w y ­
raża li nadzie ję  n a  za trudn ien ie  całego tonażu 
z chw ilą  ożyw ienia żeglugi na jesień. Podob­
nie i u w iązany  tonaż norw eski zm niejszył się 
nieznacznie.

R O Z B U D O W A  PO R TÓ W  SZW EDZK ICH .

R ząd szw edzki uchw alił następu jące  k re ­
d y ty  n a  rozm aite roboty  w  p o rtach : U ddevalla  
n a  pogłębienie w ejścia do po rtu  — 43.200 kor.; 
Skellefteham n — na  przebudow ę nabrzeży  —
49.800 kor.: H ud iksw all na  przebudow ę n a ­
brzeży  i pogłębienie po rtu  —- 52.800 kor.

R U CH  STA TK Ó W  W  PO R T A C H  N IEM IECK ICH .

O gólny ru ch  sta tków  w najw ażniejszych  
po rtach  niem ieckich w y kaza ł w p ierw szym  
półroczu bież. ro k u  dość znaczny, bo w ynoszą­
cy 9,7% czyli 4.057.000, w zrost tonażu  do w y­
sokości 45.988.000. R uch ten kształtow ał się 
następu jąco  w tys. ton netto:

1937 1938
P orty  m orza Północnego 31.730 35.210

H am burg 19.099 20.343
Brem a 8.542 9.903
Em den 2.384 2.704

Porty  B ałtyckie 10.171 10.778
Szczecin 2.822 3.078
Sassnitz 2.448 2.492
Rost oka 1.710 1.874
Królewiec 1.198 1.223
Kiel 1.023 954
L ubeka 833 996.

Ja k  w idać w zrósł przede w szystk im  (85%) 
obrót portów  m orza Północnego, p rzy  czym  
ruch  w ew nętrzny  w zrósł szybciej od zag ran i­
cznego. F lo ta  niem iecka przew iozła w  p ierw ­
szym  półroczu 59,6% ogółu tow arów  (27.349.000 
ton), dalej k roczy  flaga b ry ty jsk a  (8,2% — 
3.763.000). d u ń sk a  i holenderska.

R O Z B U D O W A  PO R T U  W  SZCZECINIE.

W celu zw iększenia spraw ności p o rtu  w 
Szczecinie, zw łaszcza w zakresie p rze ładunku  
tow arów  m asow ych, d y rekc ja  tego po rtu  p rzy ­
stąp iła  do dalszej jego rozbudow y kosztem  12 
m ilionów  RM. Inw estycje  m ają  być ukończo­
ne w 1943 r. Przede w szystkim  nastąp ić  m a po­
większenie t. zw. R eichw erderhafen  o 350 m 
nadbrzeża, uzbrojenie go w nowe dźw igi poz­
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w oli zw iększyć zdolność p rze ładunkow ą o 1,3 
mil. ton rocznie. P ro jek tu je  się dalej rozbudo­
wę sp ichrza  zbożowego do pojem ności 55.000 
ton, w rzeszcie m odernizację w olnej s tre fy  przez 
ustaw ien ie  tam  now ych dźw igów . K ilka in ­
nych  drobniejszych  inw estycy j kolejow ych 
i portow ych  p rzyczyn i się do usp raw nien ia  
p rzeładunków .

P O L IT Y K A  ŚRÓ D L Ą D O W Y C H  DRÓ G  W O D ­
N Y C H  W  NIEM CZECH.
N iem iecki podsekretarz  s tan u  w  M inister­

stw ie T ran sp o rtu  p. Kónigs w  m owie swej, w y ­
głoszonej ostatnio na  posiedzeniu N iem ieckie­
go Ekonom icznego T ow arzystw a N aukow ego 
w L ipsku  u ją ł niem iecką po litykę śród lądo­
w ych dróg  w odnych w następu jące  3 p u n k ty : 
1) rozw ój ty ch  dróg w k ie ru n k u  do niem iec­
k ich  po rtów  m orskich, 2) p rzy łączen ie  pogra­
n icza do sieci dróg w odnych, 3) połączenie 
rzek  m iędzy sobą tak , ab y  pow stała  sieć dróg 
w odnych obejm ująca m ożliw ie całe państw o.

Ze szczególnym  naciskiem  podkreślił p. Kb- 
nigs pośpiech, z jak im  prow adzone są p race  
n ad  połączeniem  R enu  z D unajem  ze w zględu 
na  gospodarcze znaczenie te j drogi jako  łączni­
k a  m iędzy W iedniem  a Zagłębiem  R hury .

P O R T Y  M O RZA PÓ ŁN O CNEG O  W  OBLICZU  
D E P R E S JI G O SPO D A RC ZEJ.
D okładne dane s ta tystyczne  ham burskiego 

U rzędu  S tatystycznego  przynoszą  ciekaw e in ­
form acje o spadku  obrotu  handlow ego n iek tó ­
ry ch  portów  m orza Północnego. S padek  po­
w yższy  za I półrocze rb. w ynosi około 4% ogól­
nych  obrotów  H am burga, R otterdam u, A n t­
w erp ii i Brem y, k tó re  w ynosiły  ostatn io  46,25 
mil. ton. P ow yższy  spadek  o 1,7 mil. ton  czyli 
jest m niejszy  o 4% , niż należało  się spodzie­
w ać. Z astanaw ia jącym  jed n ak  jest fa k t n ieró ­
w nom iernego k sz ta łtow an ia  się obrotów  w  w y ­
żej w ym ienionych  portach . P o rty  niem ieckie 
w y k azy w ały  w  okresie w ym ienionym  w zrost 
obrotów  o 6% w przeciw ieństw ie do A ntw erpii 
i R o tterdam u (spadek o 8,3%). Pow yższy  s tan  
o b razu je  n in iejsza tabe la:

I półrocze (mil. ton)
1955 1936 1937 1938
12,96 15.04 19,50 18,81
9,90 10,96 12,13 12,47
9,15 10,59 12,50 10,54
3.23 3,33 3,86 4,43

Jeżeli w nikn iem y w s tru k tu rę  obrotów  
ty ch  portów , to rzuci się w  oczy z jaw isko  ros­
nącego jeszcze im portu  (H am burg o ca 11%, 
R otterdam  5,7 % obrotów ) p rz y  m alejącym  eks­
porcie. Jedyn ie  ek spo rt przez Brem ę zw ięk­
szył się nieco dzięki p rze ładunkom  w ęgla 
z N adrenii. N ie trzeba  jed n ak  zapoviinać, że na 
w zrost obrotów  portów  niem ieckich w p łyną ł 
m. in. i rozw ój żeglugi przybrzeżnej.

Jak  w idać z powyższego rozw ój portów  
jest ściśle zw iązany  z kształtow aniem  się b i­
lansów  hand low ych  nie ty lko  w łasnych, a le  
i zaplecza. P rzew idu je  się jed n ak  pew ną ob­
n iżkę rów nież obrotów  portów  niem ieckich, po ­
niew aż duże saldo ujem ne b ilansu  niem ieckiego 
nie może b y ć  inaczej w yrów nane ja k  obniże­
niem  im portu , poniew aż eksport niem iecki n a ­
tra f ia  na coraz to inne przeszkody.

PR Z Y C Z Y N Y  S P A D K U  OBRO TÓW  TO W AR O ­

W YCH  W  A N T W E R P II.

P o rty  p rze ładunkow e są — ja k  w iadom o 
— najczu lszym i p u n k tam i na  w szelkie w aha- 
nia k o n iu n k tu ry . Rów nież i A n tw erp ia  odczu­
la  obecnie sku tk i ku rczen ia  się obrotów  h a n ­
d lu  m iędzynarodow ego. S ta ty s ty k a  bow iem  
portow a za 8 m iesięcy roku  bież. w y k azu je  
spadek  obrotów  o 278 sta tków  i 624.336 ton. 
czyli o 7%. O bro ty  k sz ta łtow ały  się n as tęp u ­
jąco: W  roku  1937, w  ciągu  p ierw szych  ośm iu 
m iesięcy było  ogółem 8.009 okrętów  o pojem n. 
16.495.591 ton, gdy  tym czasem  w roku  b ieżą­
cym  7.731 jednostek o pojem n. 15.871.255 ton.

O bok pewnego, sezonowego zresztą, osła­
bien ia tem pa in teresów  handlow ych, spadek  
pow yższy  p rzyp isać  należy  p rzyczynom  głęb­
szym, a m ianow icie posunięciom  ostatniego ga­
b inetu  Van Zeelanda, przez k tó re  A n tw erp ia  
strac iła  rep u tac ję  na jtańszego  p o rtu  w  E u ro ­
pie. U staw odaw stw o bow iem  w ostatn ich  cza­
sach zw iększyło koszty  i zm niejszyło zdolność 
p rac y  portu , ta k  iż trudno  będzie  A n tw erp ii 
konkurow ać  o p rze ładunek  ru d y  i zboża d la 
N iem iec czy Szw ajcarii. P łace bow iem  i czas 
p ra c y  są na jw ażn ie jszym i m otoram i rozw oju  
p o rtu , poniew aż k up iec  zaw sze dąży  tam , 
gdzie są najniższe koszty  p rze ładunku , pozw a­
lające  m u n a jko rzystn ie j i na jszybcie j obsłu­
żyć k lien ta .

J a k  donoszą, rząd  belgijski zam ierza 
przedsięw ziąć szereg środków , m ających  za­
ham ow ać działan ie  p rzyczyn  sp ad k u  obrotów .

NO W E H O L E N D E R SK IE  ST A T K I P A SA Ż E R ­
SK IE.

H oland ia  u ruchom iła  n iedaw no na  szlaku  
północnego A tlan ty k u  now oczesny s ta tek  szy b ­
kob ieżny  pojem ności 36 tys. trb . — „N ieuw  
A m sterdam 4'.. D rug i d u ży  sta tek  przeznaczo­
no  dla linii łączącej H olandię z Ind iam i. Jest 
to  ostatn io  spuszczony na. wodę w A m sterda­
m ie s ta tek  „ O ran je“ o pojem ności 20 tys. trb . 
Szybkość jego m a w ynosić 21 węzłów, co poz­
woli m u na  p rzebycie  drogi m iędzy G enuą lu b  
M arsylią  do B afaw ii w  ciągu 16 dni, zam iast 
20 p rzew idzianych  w  obecnym  rozkładzie  po­
dróży . S ta tek  ten  m a m iejsc dla 513 pasaże­
ró w  pierw szej i d ru g ie j k lasy , 148 pasażerów  
trzeciej k lasy  i 52 pasażerów  czw arte j k lasy . 
Załoga liczy 383 osób.

R otterdam
H am burg
A n tw erp ia
Brem a



L O N D Y N  N A JW IĘ K SZ Y M  PO R TE M  E U R O P Y .

W edług rocznego sp raw ozdan ia  zarządu  
p o rtu  w Londynie ruch  sta tków  n a  w ejściu  
i w yjśc iu  w  żegludze zagranicznej, zam orskiej 
ja k  i kabo tażow ej w ynosił w  1937 r. k a len d a ­
rzow ym  62,6 mil. ton r. n. wobec 62,2 mil. trn . 
w  1936 r. i 53,9 mil. trn . w 1932 r. Port lon­
dyńsk i, obsługujący  olbrzym i ry n ek  konsum - 
cy jn y , charak te ryzu  je znaczna p rzew aga p rzy ­
w ozu nad  wyw ozem . I tak  w  ciągu 12 m iesię­
cy  do końca m arca  1938 r. przyw ieziono do 
p o r tu  36,7 mil. ton, w yw ieziono zaś ty lko  7,9 
mil. ton. W  przyw ozie  do po rtu  udz ia ł żeglugi 
zagran icznej w ynosił 18 mil. ton, kabotażu  — 
16,8 mil. ton. tra n z y tu  — 1.9 mil. ton. W yw ie­
ziono za granicę 3,5 mil. ton, w  ru ch u  k a b o ta ­
żu  — 2,5 mil. ton, tranzy tem  — 1,9 mil. ton. 
O gólny  obrót tow arów  w ynosił zatem  44.6 mil. 
ton. N ajw iększy  port na  kon tynencie  R o tter­
dam  m iał w  1937 r. p rze ład u n k u  42 mil. ton, 
następn ie  A n tw erp ia  — 28 mil. ton, H am burg  
— 25 mil. ton, G dyn ia , na jw iększy  port na B ał­
ty k u  — przeszło 9 mil. ton.

S P A D E K  T O N A Ż U  FL O T Y  B R Y T Y JSK IE J.
O gólny tonaż  flo ty  b ry ty jsk ie j liczy obec­

n ie około 15.000.000 ton netto, z czego 1.700.000 
ton sta tków  sta rszych  ponad  25 lat. Ponieważ 
jed n ak  b u d u je  się ty lko  750.000 ton rocznie, 
zagraża  flocie b ry ty jsk ie j dość znaczny sp a­
dek  z chw ilą  pocięcia starszych  sta tków  na 
złom. Z d ru g ie j strony  flo ta oceaniczna b ry ­
ty jsk a  zm niejszyła się o 3.500.000 ton w po ­
rów naniu  z rokiem  1914. W obec tego rząd 
angielski zam ierza uciec się do środków  bar­
dziej rad y k a ln y ch , m ogących pow strzym ać

dalszy spadek  tonażu drogą zm odyfikow ania  
p lan u  budow y i c ięcia s ta tków  oraz przez su b ­
w encje d la  arm atorów , zastępu jących  swe s ta ­
re  s ta tk i nowym i.

T R A M PO W Y  PO O L K O M PE N SA C Y JN Y
W  A N G LII.
P rzeprow adzone w śród  a rm ato rów  b ry ­

ty jsk ich  głosow anie w  spraw ie u tw orzenia tram ­
powego poolu kom pensacyjnego dało następ u ­
jące  w yn ik i: za p ro jek tem  w ypow iedzieli się 
rep rezen tanci 2.090 tys. trb., czyli 57%, n ad to  
3,8% w ypow iedziało  się rów nież za projektem , 
lecz z zastrzeżeniem , natom iast p rzeciw  glo­
sowali p rzedstaw iciele  1.181 tys. trb . czyli 
32,2% — z zastrzeżeniem  — 0,4%, w strzym ało 
si ę od głosu 6,6 %.

N O W Y  M OTOROW IEC R U M U Ń SK I
„B A S A R A B IA “ .
D n ia  14 w rześnia  br. opuścił K openhagę 

w ybudow any  tam że na stoczni B urm eister & 
W ain, drugi z kolei rum uńsk i s ta tek  m otoro­
w y  „B asarab ia“ .

Jest to now oczesny s ta tek  pasażerski, po­
siad a jący  80 k ab in  I k lasy , 100 — I ł  k lasy , 
230 — 111 k lasy  oraz 8 k ab in  luksusow ych 
i 2 superluksusow e. D w a 12-eylindrow e m o­
to ry  D iesla rozw ija ją  moc 14.400 do 19.000 IIP. 
Szybkość sta tku  podczas p rób  w yniosła 25,7 
w ęzłów  na  godzinę.

Podobnie ja k  m/s „T ransilvan ja“, m/s ,.Ba- 
sa rab ia"  za insta low ana została przez tow. Ser- 
v ickd  M aritim  Rom an na linii C onstan ta  — 
A lexąnd ria  z zaw ijaniem  do portów  w Is tam ­
bułu , P ireusie, H aifie  i Beyrucie.

W IA D O M O Ś C I CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

Z M IA N Y  N R . 35 O K Ó LN IK A  K O M ISJI D E W I­
ZO W EJ W  ZW IĄ Z K U  Z UM O W Ą PO LSK O - 
N IEM IEC K Ą .

W  zw iązku z zaw arciem  um ow y gospo­
d a rcze j polsko-niem ieckiej z dn ia  1 Y II 1938 r., 
postanow ienia  okó ln ika  N r 35 Kom isji D ew i­
z o w e j w  spraw ie obro tu  płatniczego w  N iem ca­
mi u legły  zm ianom  (od dnia  1 IX 1938 r. — 
z tym  dniem  p rzesta ły  obow iązyw ać p rzep isy  
okó ln ika  N r 35 z d n ia  4 I II  1937 r. w raz  z u z u ­
pełnieniem  z d n ia  17 XI 1937 r. i okólnika N r 17 
z dn ia  25 XI 1937 r.) Spośród isto tn iejszych 
zm ian w porów nan iu  z poprzednio  obow iązu­
jącym i zasadam i w ym ienić na leży  n a s tęp u ­
jące :

N ależności z  obrotu  tomaromego:
D o w ykazu  należności, k tó re  mogą być  

p rzekazyw ane  ty lk o  za pośrednictw em  Pol­
skiego In s ty tu tu  Rozrachunkow ego, zostały 
w łączone należności za to w ary  sprow adzone

z obszaru  byłego Państw a Zw iązkow ego 
A ustrii, za k tó re  zap ła ta  n astęp u je  po dn iu  
31 sierpn ia  1938 r.

W y j a z d y  do N iem iec m  spraw ach handlow ych:
Osobom  w yjeżdża jącym  w sp raw ach  h a n ­

dlow ych, k tó re  k o rzy sta ją  z p rzy d z ia łu  cze­
ków  (listów kredytow ych) PITTu do zł 100 — 
na  k ażd y  dzień p oby tu  — banki dew izow e mo­
gą zezwolić ponadto na w yw óz p rzy  k ażd o ra ­
zowym  w yjeździe  do Niemiec zł 30 lub  rów no­
w artość te j kw o ty  w  niem ieckich p ien iądzach  
sreb rnych  (poprzednio — RM. 30). W spom ­
niane czeki P IR ‘u będą  honorow ane rów nież 
przez D eutsche B ank w Berlinie oraz w szyst­
k ie jego oddzia ły  i korespondentów  w Niem ­
czech.

W y  jazdy  do N iem iec w  sprawach innych  n iż
handlow e:
Rów nież osoby w yjeżdżające w sp raw ach  

innych  niż handlow e, k tó ry m  bank i dew izow e
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m ogą p rzydzielać  a k re d y ty w y  w ystaw iane  
przez B ank Polski (do kw oty  RM. 750 — w m ie­
siącu kalendarzow ym  na  jedną  osobę) mogą 
w yw ozić ponad to  zł 30 — łub  rów now artość 
w  niem. m k. srebrnych . (D aw niej — RM. 30).

A k red y ty w y  B anku  Polskiego są p łatne, 
oprócz w  poprzednio  w ym ienionych  b ankach  
lu b  ich oddziałach, rów nież w : O sterreiehische 
C re d itan s ta łt — W iener B ankverein , W ien; 
B ank  fiir O berosterreich  und  Salzburg, Linz; 
H a u p tb a n k  fiir l iro! u n d  Y orarlberg  — Tiro- 
ler L andesbank, Innsb ruck : B ank fiir K a m ­
ień , K lagenfurt.

P rze ka zy  na zasadach ogólnych:
D o w ykazu  należności, k tó re  mogą być 

p rzekazyw ane  do Niemiec n a  zasadach  ogól­
nych . dodano należności z ty tu łu  pożyczek za ­
granicznych, odpow iada jących  w arunkom  roz­
porządzen ia  M inistra S karbu  z dn. 8 XI 1937 r. 
(patrz  okólnik  Kom isji D ew izow ej N r 46 z dn. 
27 XI 1937 r.) ' ............... ...

Należności nietomarowe z  obrotu towarowego:
O ddzia ły  B anku  Polskiego i b an k i dew i­

zow e m ogą ro zp a try w ać  w nioski o p rze k a z a ­
nie do Niemiec, w yłącznie  za pośrednictw em  
B anku  Polskiego, należności z ty tu łu  frach tów  
m orskich  i kosztów  ubocznych, zw iązanych  
z  obrotem  tow arow ym  Polski z trzecim i k ra ja ­
mi — tra n z y te m  przez N iem cy — oraz z ty tu ­
łu  dochodów z nieruchom ości i oprocentow a­
n ia  kap ita łów  (np. odsetki od pożyczek, d y w i­
d en d y . udz ia ł w zyskach  przedsiębiorstw ), 
p rzy p a d a ją c y c h  osobom fizycznym  i p ra w ­
nym . m ającym  siedzibę w  N iem czech — w tych  
p rzy p ad k ach , gdy całość zobow iązania p ła tn e ­
go w poszczególnym  term inie n ie p rzek racza  
sum y zł 1000 — łub  rów now artości tej sum y.

U pow ażnienie to do tyczy  rów nież sum 
w płaconych z pow yższych  ty tu łó w  na  rac h u n ­
k i zablokow ane, o ile przedstaw iono  bankow i 
w ysta rcza jące  dow ody ty tu łu  w p ła ty .

P rzekazy  z pow yższych ty tu łó w  Bank 
Polski w ykonyw a w  50% w wolnej dewizie 
i w 50% z ra c h u n k u  Polskich Kolei Państw o­
w ych w D eutsche V erkehrs-C red it B ank A. G.

W yjaśniono, że firm y, posiadające upo ­
w ażn ien ie  Kom isji D ew izow ej do w yk ładan ia  
za obcych arm ato rów  w  G dyni kosztów  żeglu­
gi i zaopatrzen ia  s ta tków  (m aklerzy okrętow i, 
a rm a to rzy  polscy itd.), pow inny  po trącać  p rz y ­
p ad a jące  im  należności — z tej połow y należ­
ności n iem ieckich arm atorów , k tó ra  m a być 
p rzekazana  w dewizie.

W  zw iązku  z pow yższym  na  tak ich  zlece­
niach p rzekazow ych  (form ularz 471 i 472) n a ­
leży podaw ać B ankow i Polskiem u: a) sum ę 
należności n iem ieckiej b ru tto , b) sumę należ­
ności p rzek azu jące j f irm y  polskiej, pod lega ją ­
cy ch  po trącen iu , c) sumę, k tó rą  należy  p rze k a ­
zać  do Niemiec, p rz y  czym  n a leży  zaznaczyć, 
ja k a  kw o ta  m a b y ć  p rzekazana  w w olnej de­

wizie, a  ja k a  z należności Polskich Kolei P a ń ­
stw ow ych w  D eutsche  Y erkehrs - C red it 
B ank  A. G.

P rzeka zy  należności do b. Austrii:
P rzep isy  nowego okólnika 35 m ają  zasto­

sow anie rów nież do przekazów  dokonyw a­
nych  po dniu  31 s ie rpn ia  1938 r. n a  rzecz osób 
fizycznych  i p raw nych , m ających  siedzibę na  
obszarze byłego P ań stw a  Zw iązkowego A ustrii 
oraz z ty tu łu  dostaw  tow arów  austriack ich .

Zgodnie z uk ładem  rozrachunkow ym  pol­
sko-niem ieckim  z d n ia  1 Y II 1938 r. zobow ią­
zania zaciągnięte w  szylingach austriack ich  
p ła tn e  są w edług k u rsu  zł 99 =  S. a: 100,—, 
w zględnie S. a. 101,01 =  zł 100. Taki sam  ku rs  
w in ien  być  zastosow any do w szelkich innych  
zobowiązali, w yrażonych  w szylingach  a u ­
striackich.

IM PO R T  M A SZY N  RO LNICZYCH  D O  K A N A D Y .
Im port w szelkich m aszyn i narzędzi ro ln i­

czych do K anady  osiąga w praw dzie  bardzo 
pow ażne sum y, bliższa jednak  jego analiza  
zdaje się w skazyw ać na słabe w idoki w prow a­
dzenia w yrobów  polskich. B ezpośrednia b li­
skość, S tanów  Zjednoczonych tw orzy  z dom i­
nium  n a tu ra ln y  ry n ek  zby tu  dla przem ysłu 
m aszynow ego tego k ra ju . M asowa produkcja , 
oszczędność na frachcie i szeroka rek lam a — 
w szystko to s taw ia  S tany  Zjedn. w pozycji 
n ierów nie lepszej niż jak iko lw iek  k ra j eu ro ­
pejski, toteż na  S tany  Zjednoczone p rzy p a d a  
przeszło 93% im portu . N ależy dodać, że sum a 
ta  p o k ry w a  w 90% m aszyny  rolnicze, narzę­
dzia  bow iem  im portow ane są ze S tanów  w m i­
n im alnych  ilościach.

Poniższa tab e la  ilu s tru je  udzia ł poszcze­
gólnych k ra jów  w im porcie do K anady  m a­
szyn i narzędzi ro lniczych (w r. 1937):

S tany  Zjednoczone % 10.141.308,—
$ 263.160 —
$ 304.628 —

A nglia
Szw ecja
Niem cy
Belgia $

52.465.
11.094,—

7 k ra jów  Im p. Bryt. 
12 innych k ra jów

$ 10.772.755.- 
$ 14.000.-
$ 17.095.-

R a z e m  t  10.803.750,—

ja k  w y n ik a  z pow yższych danych, drugie  
miejsce po S tanach  zajm u je w eksporcie do K a­
nady  Szw ecja. D ostarcza ona w yłącznie p ra ­
wie m aszyny z dziedziny m leczarstw a. Przy 
p rzyw ozie  z Anglii dużą rolę odg ryw ają  p re ­
ferency jne staw ki celne. F a k t jed n ak , że m i­
mo p refe ren c ji udział AnglR w przybliżeniu 
naw et nie może się porów nać z udziałem  S ta­
nów Zjednoczonych w om aw ianym  imporcie, 
św iadczy  o specjaln ie up rzyw ile jow anej sy tu a ­
cji ty ch  ostatn ich . P ew ne w ynik i osiągane 
przez Niem cy i Belgię, tłum aczyć należy w y-



-soką specja lizac ją  tych  k ra jó w  w dziedzinie 
przem ysłu  m aszynow ego i z daw na ustalonym  
kontaktom .

Zaznaczyć należy, że m iejscow y przem ysł 
m aszyn i narzędzi ro lniczych jest dobrze roz­
w in ięty  i że eksport K anady  w te j dziedzinie 
w yniósł w  roku  budżetow ym  1937—f 6.276.608.

D O ST A W Y  P A PIE R Ó W  FO TO G R AFIC ZNY C H  
D O  K O LU M BII.
W  K olum bii nie istn ieje  p ro d u k c ja  k ra jo ­

w a p ap ierów  fo tograficznych. S prow adza się 
w szelkie rodzaje  z zagranicy. W  roku 1936 
im port ten  w ynosił:

z Niem iec 14.239 ikg 'netto za 36.364 pesos
ze Stanów  Zjedn. 12.957 fcg netto  za 50.640 pesos 
z Belgii 3.186 kg  netto  za 9.216 pesos
z A nglii 1.766 kg netto  za 3.001 pesos
A H olandii 524 kig netto  za 694 pesos
z. F ra n c ji 5 kg  netto  za 8 pesos

r a z e m  32.477 kg  netto  za 79.923 pesos

przy  czym  1 peso rów na się okrągło 3 zł.
P a p ie ry  fo tograficzne w szelkiego ro d za ju  

są clone podług pozycji 176 ta ry fy  celnej. Cło 
w ynosi 25 centavos za 1 kg  b ru tto . S taw ka  jest 
jednolita , t. zn. istn iejące tra k ta ty  handlow e 
nie p rzy z n a ją  zniżek celnych na te a rty k u ły  
żadnem u krajow i.

Im port do K olum bii nie jest skontyngen- 
tow any . Istn ieje  w praw dzie  reg lam en tacja  im ­
p o rtu  i k ażd y  przyw óz w ym aga osobnego po­
zwolenia, jed n ak  kom isja udz ie la jąca  ty ch  po­
zw oleń nie k ieru je  się kw otam i na poszcze­
gólne tow ary , a  ty lk o  s ta ra  się przestrzegać, by  
ogólny im port z danego k ra ju  n ie p rzek racza ł 
sw ą w artością  w yw ozów  ko lum bijsk ich  do te ­
goż k ra ju . W  odniesieniu do Polski nie m a to 
znaczenia prak tycznego, gdyż saldo naszej w y ­
m iany  tow arow ej z K olum bią jest d la  tego k ra ­
ju  w yb itn ie  dodatnie.

N iem niej jednak  w prow adzenie  pap ierów  
fo tograficznych  p ro d u k cji polskiej nastręcza­
łoby  dużo  trudności. Rynek kolum bijsk i jest 
bow iem  całkow icie opanow any  przez dw a kon­
cerny  „A gfa" i „K odak11.

W  Bogocie istn ieją  ty lko  d w a  specjalne 
sk łady  fotograficzne, k tó re  są agencją „A gfy" 
i „K odaka". N adto  jeden  m agazyn z k o n fek ­
c ją  uruchom ił osta tn io  dział fo tograficzny, zre­
sz tą  w ielce skrom ny, w k tó rym  prow adzi p ro ­
d u k ty  „G evaert‘‘.

B adan ia  rynkow e w ykaza ły , że p róby  
zby tu  a rty k u łu  polskiego m ogłyby b y ć  ty lk o  
pod jęte  n a  zasadzie czysto kom isowej, naw et 
z pokryciem  kosztów  transportu  i cła.

MOŻLIW OŚĆ Z B Y T U  B IT Y C H  K RÓLIKÓW  
W  A N G L II.
N a ry n k u  angielskim  zna jdu ją .s ię  d w a ga­

tunki; m ięsa króliczego. Jedno im portow ane 
z A ustralii w stan ie  ńirożon^m , mięso- k ró liką

dzikiego, i mięso k ró lik a  hodowanego i przygo­
tow anego pg  s tan d a rtu , z k ra ju , k tó ry  zapo­
czątkow ał eksport tego m ięsa, t. j. z Belgii, pod 
nazw ą „O stend  Style".

Jako surow iec odpow iedni na eksport 
w  „O stend  S ty le" n ad a je  się jedyn ie  k ró lik  ho­
dow any  w gospodarstw ach  ro lnych  wzgl. do­
m owych. K róliki dzik ie i pó łdzik ie  nie w cho­
dzą w  rachubę, gdyż mięso ich jest pod w zglę­
dem  sm aku i konsystencji zupełnie inne.

N ajlepszy  jest tow ar pochodzący z królików 
rasy  czystej i m ieszanej, m ogących osiągnąć 
w  ciągu trzech do czterech m iesięcy w agę od 5 
do 6 Ibs. Kolor włosia nie odgryw a żadnej roli.

K rólik , p rzygo tow any  w g t. zw. „O stend 
S ty le" m usi posiadać w szystk ie cechy w ym a­
gane przez ry n ek  angielski, aby  osiągnąć pełną 
cenę. —

Kolor tłuszczu pow inien  być  b iały , dlatego 
w inny  być  hodow ane rasy  z tłuszczem  o kolo­
rze b iałym . N a uw adze  m ieć należy, że k ró li­
k i z dom ieszką k rw i „A ngora" oraz n iek tórych  
ras holenderskich m ają  żó łty  kolor tłuszczu.

R ynek  angielski k u p u je  tow ar b ite j w agi 
od 2 do 4 Ibs, p rzy  czym  królik i m usza być 
młode.

Ze w zględu n a  to, że k ró lik  po uboju , w y­
patroszeniu  i usunięciu  skó ry  traci około 40% 
wagi żyw ej, na leży  pow yższy  procent b rać  
w rach u b ę  p rzy  p rzygotow aniu  to w aru  do  
eksportu .

K róliki obrobione sposobem  „O stend" są 
sortow ane od 2 do 4 Ibs w granicach  w a h a ń  
pół Ibs, a m ianow icie: 2 — 2 i pół Ibs, 2 i pół 
— 3 Ibs, 3 — 3 i pół Ibs, 3 i pó ł — 4 Ibs.

'Powyższego sposobu sortow ania należy 
ściśle przestrzegać, a w aga poszczególnych 
sz tuk  w  danym  sortym encie w agow ym  nie po­
w inna p rzek raczać  usta lonych  granic.

Mięso m usi być  białe, co  da się osiągnąć 
jedyn ie  przez należy te  w ykrw ien ie  k ró lika. — 
Z jam y  brzusznej w inny  b y ć  usunięte  w nętrz ­
ności, zaś nerki, w ątroba  oraz tłuszcz w inny  
pozostać n ietkn iętym i, żółć na leży  ostrożnie 
usunąć. O pony, dzielącej jam ę brzuszną  od 
k la tk i piersiow ej, nie na leży  skaleczyć, t. zn. 
płuca, serce itd. należy pozostaw ić n iena­
ruszonym i.

P rzed  pakow aniem  to w aru  do sk rzyń  m ię­
so musi być  dostatecznie chłodzone i tw arde  
w do tyku . K rólików  nie pow inno się zam ra­
żać, gdyż w p ływ a to n iekorzystn ie  n a  jakość. 
S p raw a  w łaściw ego chłodzenia jest zasadniczo 
w ażna.

Skrzynie  zaw iera ją  ok. 80 Ibs tow aru , czyli 
od 20 do 40 sztuk. R ozm iary  szw edzkich sk rzyń  
k tó re  są bardzo  dobre, w ynoszą 55 cm X  25X63 
po stronie zew nętrznej. G órna i do lna część 
sk rzyn i sk ład a  się z p ięciu  desek, zaś boki z 2. 
P rzestrzeń  pom iędzy  poszczególnym i deskam i 
wynosi; o k - 2 i pó ł cm.

Skrzynie  w in n y  być  ta k  silne, ab y  w y­
trzym ać ;<.wjstrząsy w  zw iązku  z, transportem  
m orskim .w Skrzynie szw edzkie są w zm ocniono



specjalnym i listw am i w zdłuż w szystkich  brze­
gów skrzyń.

Sezon najlepszego zby tu  na  ry n k u  ang ie l­
skim  trw a  od połow y w rześnia do m arca. C ena 
za tow ar „O stend  S ty le" franco  hala  targow a 
w ah a ła  się w sezonie ubieg łym  od ca 8 pensów  
do 9, p rzy  cle 10 proc. a d  valorem .

K rólik i są sp rzedaw ane przez tych  sam ych 
agentów , k tó rz y  im portu ją  d rób  bity .

Z dotychczasow ych dośw iadczeń dostaw  
polskich w yn ika , że m am y gatunek  surow ca, 
k tó ry  w zupełności odpow iada w ym aganiom  
rynku i że przygo tow anie  i selekcja w y kony­
w ana by ła  dobrze.

N atom iast p rzy  tym  a riy k u le  na ogół po­
niesiono w ielkie s tra ty , w  głównej m ierze przez 
p rzy b y w an ie  tow aru  w stanie nieśw ieżym , co 
częściowo mogło w p ływ ać  z niedostatecznego 
i niew łaściw ego chłodzenia po uboju , p rzed  
zapakow aniem , a  przede w szystkim  z racji n ie­
w łaściw ej tem p era tu ry  podczas transportu  za­
rów no kolejowego, ja k  i m orskiego.

K rólik i „O stend  S ty le" mogą i m uszą być 
ty lko  chłodzone, gdyż jeśli się je zam rozi, to 
są w ów czas w yceniane przez angielski ry n ek  
odbiorczy na podstaw ie ceny za tow ar m rożo­
ny  austra lijsk i, k tórego w artość k sz ta łtu je  się 
o Ca 50 proc. niżej.

N O W E Z A SA D Y  O B R O TU  H A N D LO W E G O
Z P A L E S T Y N Ą .

Z dniem  15 IX 1958 r. w eszły w życie no­
w e  postanow ienia w  spraw ie obrotów  hand lo ­
wych i p ła tn iczych  z P alestyną.

P rzyw óz do Polski tow arów  pochodzenia 
palestyńskiego  będzie się odbyw ał w  ram ach  
kontyngentów., u s ta lan y ch  przez M inisterstw o 
Przem ysłu  i H an d lu  co kw arta ł.

Z ap łata  będzie regu low ana w  drodze tran s­
feru  dewiz, zgodnie z okólnikiem  Kom isji D e­
wizowej N r 44.

P rzyw óz owoców cytrusow ych jest pow ią­
z a n y  z eksportem  do P a les ty n y  kom pletów  
.skrzynkow ych, obręczy w ik linow ych i gwoź­
dzi w stosunku 1 : 1. Im porte rzy  owoców cy ­
trusow ych  będą o trzym yw ać pozw olenia p rz y ­
wozu za pośrednictw em  Polskiego In sty tu tu  
R ozrachunkow ego, po w płacie do tegoż In s ty ­
tu tu  rów now artości tow aru. N a zlecenie p a ­
lestyńskiego  w ierzyciela sum a zlotowa w In­
sty tucie  będzie p rzek azy w an a  polskiem u eks­
porterow i w ym ienionych tow arów .

N iezależnie od obrotów  na zasadzie tra n s ­
feru  dewiz, za zgodą Kom isji D ew izow ej będą  
m ogły być  dokonyw ane n iek tóre  p rzekazy  fi­
nansow e w form ie eksportu  do P a les ty n y  to­
w arów , określanych  przez M inisterstw o P rze ­
m ysłu i H andlu .

O becnie u sta lona  lista, k tó ra  będzie obo­
w iązyw ać n a jm n ie j 6 m iesięcy, zaw iera  nastę­
pujące tow ary-

— szynki w  puszkach ; w ędliny i konser­
w y m ięsne i drobiow e; konserw y rybne; ry b y  
w ędzone i solone; sery; m leko kondensow ane
1 proszkow ane; m ączka ziem niaczana; cem ent; 
m eble sto larsk ie; drzw i p ły tow e; listw y do 
ram ; rad ioodbiorn ik i i sk rzynk i rad iow e; p rzę­
dza i tk an in y  — ln iane; tk an in y  z jedw ab iu  
sztucznego; pap ier i p łótno — szm erglow e; p a ­
p ier bezdrzew ny i k an ce la ry jn y ; obuw ie skó­
rzane; m aszyny  i narzędzia  — rolnicze; narzę­
dzia rzem ieślnicze; w yroby  nożownicze, jak  
w idelce i noże stołowe i inne; tom ofan; fa ­
jans i szkło — stołowe oraz żyto.

P rzek azu jący  w płaci sum ę do Polskiego 
In sty tu tu  Rozrachunkow ego, k tó ry  na zlecenie 
p rzekazu jącego  dokona w y p ła ty  eksporterow i 
pow yższych a rtyku łów , po p rzedstaw ien iu  
przez stronę dowodu w ejścia tow aru  do obsza­
ru  celnego P alestyny , uw ierzyteln ionego przez 
K onsu laty  R. P. w Palestynie.

P ien iądze zn a jd u jące  się obecnie w Pol­
skim Insty tucie  R ozrachunkow ym , mogą być 
up łynn ione eksportem  do P a lestyny  ży ta  oraz 
innym i tow aram i, co do k tó rych  M inisterstw o 
Przem ysłu  i H and lu  w yraz i zgodę.

Całość ew idencji przekazów  pieniężnych 
do P a lestyny  oraz w pływ ów  za eksport została 
pow ierzona Polskiem u In sty tu tow i R ozrachun­
kowem u.

E K SP A N SJA  PO LSK IEG O  H A N D L U  SH IPC H A N -

DLE RSK IE G O .

Francuski ry n ek  sh ipchandlersk i już  od
2 la t jest zasilany  przez tow ary  pochodzenia 
polskiego, dostarczane przez gdyńską firm ę 
sh ipchandlerską, k tó ra  na teren ie F ran c ji po­
siada w  tym  celu swego przedstaw iciela. To­
w ar polski lokow ano w następu jących  w ięk­
szych ośrodkach h an d lu  shipchandlerskiego: 
Rouen, Boulogne s/Mer i M arsylia. P rzedm io­
tem  dostaw  by ły : masło, ja ja , szynki w pusz­
kach, szynk, litew skie, w ątroby , ozory woło­
we, m rożony drób. św inie i jagnięta . W roku 
1936 i bieżącym  osiągano ceny dosyć korzystne 
natom iast w roku 1937 znacznie niższe sk u t­
kiem dew aluacji franka.

CEBULA EKSPORTOWA NA POMORZU.
Cebulę, nad a jącą  się na  eksport, w w oje­

w ództw ie pom orskim  p roduku je  się w pow ia­
tach  Inow rocław . Szubin, W yrzysk  i W łocła­
wek. R ozm iary p rodukcji zależne , są od w a­
runków  agrologicznych ja k  i od kon iunk tu ry .

Na eksport nadaje  się najlepiej odm iana 
cebuli ży taw sk ie j, w ysoko kulistej, typ  zw a­
nej w hand lu  „w arszaw ską" lub „lw ow ską", 
je s t to cebula, odpow iada jąca  w ym aganiom  
h and lu  i p rodukow ana nie ty lko  na Pom orzu, 
ale rów nież i w innych okręgach, a zw łaszcza 
w arszaw skim , łęczyckim , kaliskim , k u t­
nowskim  itd.
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Z M IA N Y  PR Z E P IS Ó W  C E LN YC H  I  D E W IZ O ­
W Y C H  Z A N O T O W A N E  PR Z E Z  P. I. E. 
W  O K R E SIE  OD 7 DO 17 W R Z E Ś N IA  1938.

BELGIA. W  „M oniteur BeLge” z dnia 27 sierpnia 
br. ogłoszono zarządzenie królew skie, mocą którego 
poddano reg lam entac ji przyw óz: dyw anów , papieru  do 
pakow ania, pap ieru  i te k tu ry  różnych gatunków .

BUŁGARIA. W zw iązku z ograniczeniam i p rz y ­
wozowymi, zastosow anym i wobec tkan in  baw ełnianych, 
ogłoszone zostały w yjaśnienia, p rzypom inające, iż po­
szczególne firm y  im portowe b ranży  tek sty ln e j w inny 
uzyskiw ać p rzed  przyw ozem  tow arów  każdorazow o 
zezwolenie B anku Narodowego. F irm y im portow e b u ł­
garsk ie  dysponują rocznym i kontyngentam i im porto­
wym i; w  ostatnich je d n ak  la tach  im porterzy  p rz e k ra ­
czali znacznie kw oty im przydziel,, w skutek czego na 
ry n k u  bu łgarsk im  okazały  się zbyt duże zapasy tkan in  
baw ełn ianych  co z kolei w ywołało p ro test p rodukcji 
k ra jo w e j. O statn ie zarządzenia są zatem  jedyn ie  za­
ostrzeniem  przepisów  istn iejących  od k ilku  dat. N ad­
m ienić należy że ograniczenia obecne w ym ierzone są 
głównie przeciw  im portow i tkan in  baw ełn ianych  d ru ­
kow anych, aczkolw iek Bank N aród, upraw niony  jest 
do żądania od .importerów posiadania zezwoleń przy  
im porcie także innych gatunków  tkan in  baw ełnianych.

CHILE. Przyw óz tkan in  w ełnianych niek tórych  
ga tunków  został skonty ngentow any z dniem 12 VIII br.

CZECHOSŁOW ACJA. Na okres od 10 IX do 
10 X br. ustalone zostały następu jące  dodatki do ceł 
przyw ozow ych na zboża: pszenica 10 k. cz.. żyto — 28 
k. cz., jęczm ień — 34. owies — 23 k. cz.. wszystko od 
100 kg. C lo na masło zostało obniżone z 420 k. cz. 
na 210: cło na bydło i nierogacizną — bez zmian.

FINLANDIA. W ydano zakaz przyw ozu koni.

FRANCJA. W dn. 13 mb. m. rząd francuski — 
z uw agi na obecną sy tuację  m iędzynarodow ą — za­
b ro n ił wywozu szeregu w ytw orów , m ających  znacze­
n ie  dla obrony  narodow ej. W śród tych  artyku łów  w y­
m ienić należy: wełnę, 'skóry surow e i garbow ane, je d ­
w ab, baw ełnę, odpadki .surowców w łókienniczych, ju ­
tę, surow ce do tłuszczów roślinnych, szm aty, złom że­
lazny  itp.

Zreglam entow ano ponownie przyw óz surowego 
jodu  (3 IX 38).

Z dn iem  2 IX br. w prow adzony został obow iązek 
oznaczania k ra ju  pochodzenia na im portow anych 
g rze jn ikach  elek trycznych  do uży tk u  domowego, że­
lazkach do prasow ania, wskazów kach k ierunkow y cli 
p rz y  sam ochodach o raz w ycieraczkach szyb przy  
autach.

IND IE HOLENDERSKIE. W edług nowego p ro ­
je k tu  ustaw y nas tęp u jące  to w ary  m a ją  być całkow icie 
zwolnione od 25% w zględnie inne j dop ła ty  celnej: w i­
no, w yroby  alkoholow e (z. zastrzeżeniem , że sp iry tu ­
alia , zaw arte  w p rep a ra tach  kosm etyczno-perfum ery j- 
oiych, obciążone b ęd ą  — obok cła 30 fi. hol. od hI. — 
50% dodatkiem ), alkohol m etylow y, esencje owocowe 
z alkoholem , tkan iny  w ełniane, przędza baw ełniana,

tk a n in y  i inne tow ary  z baw ełny, tkan iny  i inne to ­
w ary  z lnu , ju ty , konopi itp,, b ielizna baw ełniana, ko­
ce baw ełn iane. — U stawa pow yższa zostanie zapew ­
ne uchw alona bez w iększych zm ian i m ia łaby  obow ią­
zywać od 1 I 39.

IRAN. Rząd irańsk i ogłosił listę kontyngentów  
im portow ych na rok  gospodarczy 1938/59. L ista je s t do. 
p rze jrzen ia  w P. I. E.

KANADA. Ogłoszona została lis ta  tow arów , k tó­
re począwszy od 17 VI 38 zw olnione są od p o datku  
sprzedażnego i ikojismmcyjnego p rzy  im porcie do K a­
nady. Do tow arów  ty ch  należą m. in.: uprzęże na ko­
nie, cegły i kam ienie budow lane, drzewo budow lane, 
ram y okienne, drzw i, ła ty  dachowe, schody i poręcze, 
płyity gipsowe, tapety , a r ty k u ły  pap ierow e używ ane 
w budow nictw ie, farby , pokosty , b ie l ołow iana, w an­
ny, tusze, kurk i, klozety , um yw alnie, zlewy, szkło dla 
celów (budowlanych, piece, w yroby  żelazne ja k  zam ­
k i itp., s ta ł budow lana i in. — Ogłoszono dodatkow y 
spis tow arów , pod legających  obow iązkow i posiadania 
oznaczenia krajni pochodzenia.

MALTA. K w oty im portow e na teksty lia  p rzy  im ­
porcie na M altę z poszczególnych k ra jó w  ustalono 
w n astępu jący  sposób:

IV ie w y k o rz  y s ta n a C a łk o w ita  kw m ta
kw o ta  im p o r to w a im p o r to w a  za  o-
/.a o k re s  s/tyczęń k r e s  l ip ie c  —
c z e rw ie c  1938 r. g ru d z ie ń  1938 r .

w y a r d a-c h
Belgia 15.1,20 45.120
Chiny 44885 74.875
Czechosłowacja 39.389 09.389
Niemcy 21,290 51.290
Holandia 44.762 74.762
Włochy •/ — 50:2.000
Syria 44.3,14 74.314
Stany Zjed noc zonę 44.926 74.926
Jugosławia 33.725 63.723
Inne .kraje 45.000 75.000

MEKSYK Prawie wszystkie towary eksporto
w ane z M eksyku obciążone zostały 12-procemtowym 
podatk iem  od w artości. (9 VIII 38). Powodem  w pro­
w adzenia p o datku  je st obniżenie w artości peza m e­
ksykańskiego.

UNIĄ POŁUDNIOWiO-AFRYJKAŃSiKA. Począw ­
szy od dnia 1.2 VIII b r. w ładze celne p o b ie ra ją  op ła tę  
w yrów naw czą od impor.iowanych z U. S. A. ocynko­
w anych b lach  falistych, o k rąg łych  sztab  o p rze k ro ju  
poniżej 3 ca li o raz od ocynkow anych  b lach  g ładkich
0 szerokości 4 cali i pow yżej i grubości poniżej ł/s cala
1 od n iek tó rych  b lach  nieocynkow anyeh. O p la ta  w y­
rów naw cza pob ierana je s t w  wysokości różnicy m ię­
dzy  op ła tą  frach tow ą norm alną z U. S. A. do różnych 
portów  Unii a o p ła tą  rzeczyw istą (niższą), uiszczaną 
przez eksporterów  am erykańskich .

WĘGRY. Do końca ro k u  bieżącego obow iązyw ać 
będz.ie zw olnienie od cła beczek now ych i używ anych  
z drzew a tw ardego. Beczki im portow ane być mogą 
rów nież w stanie rozłożonym . (Zarządzenie 5 IX br.)
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WENEZUELA. Zarządzeniem  z dnia 10 VIII br. 
w prow adzono z dn iem  i X br. obow iązek zaopatryw a­
n ia  w yw ożonych do W enezueli tow arów  w św iadectw o 
pochodzenia, uw ierzy teln ione przez odnośny K onsu­
la t W enezueli. Poza stw ierdzeniem  k ra ju  pochodze-

M O Ż L IW O Ś C I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
W yroby emaliowane. — Pow ażna firm a egipska 

p rag n ie  naw iązać stosunki handlow e z firm am i pol­
skim i, in te resu jącym i się eksportem  w szelkiego ro ­
d z a ju  w yrobów  em aliowanych. Bliższych in form acyj 
udzieli Izba 'Przem .-H andlow a w G dyni.

(L. dz. 17605/38/KaI.)

Pasza. —i F irm a niem iecka w H am burgu  in te re ­
su je  się im portem  z Polski różnych ga tunków  paszy. 
Bliższych in form acyj udzieli Izba Przem .-H andlow a 
w  G dyni. (L. dz, 17740/38/|Kal.)

Bliższe in fo rm acje  w  poniższych spraw ach  uzys­
k ać  m ogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
In sty tu c ie  Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
w ołać się na odnośny .numer. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , 
w inny  nadesłać jednocześnie swe referencje .

Preparaty farmaceutyczne. F irm a z P eru  in te re ­
su je  się -importem, pow. a rtyku łu . P/23648|47|1D.

A rtykuły chemiczne. F irm a jugosłow iańska po­
szu k u je  p rzedstaw icie lstw a firm  ekspo rtu jących  pow. 
,a r t yk u 1 y • -P / 2 3688/471ID.

Różne. F irm a rum uńska p ragn ie  o trzym ać (przed­
staw icielstw o na następu jące  a r ty k u ły : naczyn ia  fa ja n ­
sowe, w yroby gumowe, farm aceutyczne i a r ty k u ły  foto­
graficzne. P /19100 j 4iG /ID .

SPRAWY PO DATKO W E

MIESIĘCZNE WYKAZY PODATKOWE WZGL.
LISTY PŁAC.
M inisterstw o Skarbu , chcąc uprościć try b  

postępow ania , p rzew idziało  w  § 90 ust. 3 roz­
porządzen ia  w ykonaw czego do O rdynac ji Po­
da tkow ej , że przedsięb io rstw a za tru d n ia jące  
w iększą ilość p racow ników , m ogą w ystąp ić  do 
Iz b y  S karbow ej o udzielenie im  zezw olenia na  
n iesk ładan ie  m iesięcznych w ykazów  wzgl. list 
p łac, m ających  udokum entow ać w yp ła tę  po­
trąconego p o d a tk u  dochodowego od uposażeń. 
O  zw olnienie ubiegać się m ogą ty lko  służbo- 
daw cy , p ro w adzący  księgi hand low e bądź 
księgi gospodarcze.

księgowanie faktur.
AV spraw ie sposobu księgowania faktur, 

k tó ra  była już przedmiotem w ystąpień Związ­

n ia  tow aru św iadectw o winno zaw ierać rów nież liczbę 
pakunków , wagę, w artość, nazwę handlow ą tow aru 
i nazw ę w edług ta ry fy  celnej. — K onsulat W enezueli 
m ieści się w  Gdańskiu, Stadltgraben 6/7.

Szkło. Finma palestyńska in te resu je  się im portem  
małych, naczyń  szklanych perfum ery jnych .

P/23706/Ó3/ID.

Drewno. F irm a angielska poszukuje p rzed sta­
w icielstw a na ry n ek  angielsk i je d n e j z pow ażnych 
firm  drzew nych. P/24096/40/C.

Dykta. F irm a połudn iow o-afrykańska poszukuję 
przedstaw icie lstw a fab ry k i -dykt, w y ra b ia jąc e j różne 
sortym enty . P/23910/-95/C.

Przedstawicielstwo. F irm a u rugw ajska poszukuje 
p rzedstaw icielstw a pow ażnej firm y  d rzew nej z Polski. 
PI23036/3A/C.

Skóry. Polska firm a eksp-ortowo-imp-ortowa ma 
zapotrzebow anie z W enezueli na tan ie skóry  zelów­
kow e i pośledniejsze gatunki skór b-oksowycli.

P/23016/58/M.

'Pasmanterie. F irm a jugosłowiańska poszukuje 
eksporterów  szlaków pasm antery jnych , chodzi również 
o (Szlaki z tkanym i inicjałami. P/-25034/40/M.

Różne. Po-łiudniowo-afrykańsika firm a agenturow a 
poszuku je  przedstaw icie lstw  polskich fab ry k  w łókien­
niczych i g a lan te ry jn y ch . P/2353S/95/M

Imitacja skórek jagnięcych. H olenderska firm a 
agen tu row a in te resu je  się pow yższym  artykułem . 
P/I25932/-46/M.

Tiule i muśliny. F irm a tu reck a  in te resu je  się 
im portem  z Polski w ym ienionych artykułów .

P/23992/4M/M.

ku Izb P rzem ysłow o-H andlow ych w M inister­
stw ie S karbu  — Zw iązek Izb  zw racał się o sta t­
nio do M inisterstw a S karbu  o potw ierdzenie, 
że zgodne jest z zasadą bieżącego prow adzen ia  
księgowości, w  sposób u jaw n ia jąc y  należycie 
stan interesów  — bezzw łoczne i chronologicz­
ne zap isyw anie  o trzym anych  fa k tu r  do spe­
cjalnej książki ew idencyjnej — w pisyw anie  
zaś tych  fa k tu r  do ksiąg zasadniczych  dopiero 
z koilei, w  m iarę  odbioru  tow aru. Zw iązek Izb 
podniósł, że w zględy techniczno-buchaltery j- 
ne p rzem aw iają  przeciw ko bezzw łocznem u 
w pisyw an iu  fa k tu r  do ksiąg zasadniczych. W 
w y p ad k u  bezzw łocznego księgow ania fa k tu r  
w tych księgach, w razie u zyskan ia  bon ifika ty  
na sku tek  nieodpow iedniej jakości tow aru , ró­
żnicy ilości, w sku tek  zan iku  w czasie przew o­
zu itp., zachodzi konieczność korygow ania  za­

2 3



księgow anej już kw oty  fak tu ry . S p raw ia  to, iż 
znaczna część fa k tu r , z ty ch  czy innych  w zglę­
dów , podlegać m usi podw ójnej m an ipu lac ji 
b u ch a ite ry jn e j, co n arzuca  potrzebę stosow a­
n ia  licznych  popraw ek , storn, dodatkow ych  
księgow ań — i to  n ie  ty lko w księgach zasad ­
niczych, lecz i pom ocniczych, ja k  księgi m a­
gazynow e, k a rto tek i itp .

W iększość tych  kom plikacyj, p o d raż a ją ­
cych koszt p row adzen ia  bucha lterii, a tym  sa­
m ym  koszty  handlow e przedsięb iorstw a, od­
p ad a  au tom atyczn ie  p rzy  stosow aniu zasady  
posług iw ania  się pom ocniczą ew idencją  fa k ­
tu r, p row adzoną z zachow aniem  w ym ogu b ie­
żącej chr onologicznośoi.

M inisterstw o S k a rb u  w odpow iedzi z d n ia  
12 IX 1938 r. L. D. V. 16809/1/38 stanęło na s ta ­
now isku, iż nie może podzielić poglądu, że p ro ­
ponow any  system  w p isyw an ia  fa k tu r  do ew i­
dencji pom ocniczej n ie  na ru sza  zasady  b ieżą­
cego p row adzen ia  księgowości w  sposób nale­
życie u jaw n ia jący  stan  in teresów  i. że jest 
zgodny z w y k ład n ią  in te rp re tacy jn ą  N. T. A. 
w  przedm iocie pojęcia zaległości w  księgow a­
n iu  i je j w p ływ u  n a  ocenę ksiąg.

M inisterstw o podkreśliło , że ew idencjono­
w anie fa k tu r  nie może zastąp ić  zapisó,w ;w  księ­
gach pom ocniczych, o k tó ry ch  m ow a w ju d y - 
k a tu rz e  N. T. A., a sam a książka  ew idencyjna

nie może być  uw ażana  za księgę pom ocniczą 
w  całokształcie  ksiąg  b u ch a lte ry jn y ch .

P onadto  p roponow any  system  księgow a­
n ia  fak tu r , p rzew idu jąc  jako  p rek lu zy jn y  te r­
m in zaksięgow ania fak tu ry , ostatn i dzień roku  
operacyjnego, um ożliw iłby — zdaniem  M ini­
sterstw a S karbu  — dokonyw anie  zapisów  w 
księgach zasadniczych  często dopiero po u p ły ­
w ie k ilk u  m iesięcy (np. w  p rzy p a d k u  długo­
trw ałego  sporu  o jakość  dostarczonego tow aru  
itp .), co w  św ietle ju d y k a tu ry  N. T. A. w y sta r­
cza do  d y sk w alifik ac ji ^ksiąg naw et w  p rz y ­
p ad k ach  dokonania zapisu  w  księgach pom oc­
niczych.

WYKAZ NORM UPOSAŻEŃ W NATURZE.
N ą podstaw ie art. 32 O rd y n ac ji P odatko­

w e j oraz § 39 rozporządzen ia  w ykonaw czego 
do tejże O rd y n ac ji M inisterstw o S karbu  u s ta ­
liło n a  rok  podatkow y  1938 norm y uposażeń 
w n a tu rze  d la  poszczególnych okręgów  Izb  
Skarbow ych.

Ze w zględu na to, że w  tym  roku  zostały 
zm ienione granice adm in istracy jne  w ojew ódz­
tw a  pom orskiego, Izba  Przem ysłow o-H andlo­
w a  kom unikuje, że w  pow iatach , p rzy łączo­
nych  z dniem  1 kw ie tn ia  bież. roku z innych  
Izb  Skarbow ych, obow iązują w  ro k u  1938 
norm y, ustalone dla odnośnych Tzb Skarbo­
w ych.

SPRAWY KO M U N 1KAC YJN O -TAR YFO W E

NOWA TARYFA TOWAROWA DLA KOMUNI­
KACJI MIĘDZY RUMUNIĄ A PORTAMI 
GDYNIĄ I GDAŃSKIEM.
Z dniem  1 paźd z ie rn ik a  1938 r. w chodzi 

w życie „M iędzynarodow a T a ry fa  na  przew óz 
tow arów  m iędzy stacjam i R um uńsk ich  Kolei 
Żelaznych i po rtam i m orsk. G dyn ia  i G d ań sk '4 
część I i II. T a ry fa  ukaże  się w  języ k u  pol­
skim  i rum uńsk im  z tłum aczeniem  niem ieckim . 
O p ła ty  przew ozow e podane są za 100 kg w gro­
szach  polskich. R ów nocześnie z chw ilą w ej­
ścia w  życie pow yższej ta ry fy  trac i moc obo­
w iązu jącą  „M iędzynarodow a ta ry fa  zw iązko­
w a  n a  przew óz tow arów  pom iędzy stacjam i 
portow ym i G dyn ia  i G dańsk  z jedne j strony, 
a  stac jam i rum uńsk ich  kolei żelaznych z d r u ­
giej strony", część I i II, w y d an a  z w ażnością 
od 1 lutego 1934 r. w raz z w szystk im i późn ie j­
szym i zm ianam i i uzupełn ien iam i.

O B N IŻ E N IE  PR ZEW O ŹN EG O  ZA C YNK , OŁÓW  
I M IEDŹ W  K O M U N IK A C JI M IĘD ZY  
G D Y N IĄ /G D A N SK IE M  A CZECH OSŁOW A­
CJĄ.
Z w ażnością od 20 w rześnia  1938 r. rozsze­

rzona została ta ry fa  a rty k u ło w a  n r 32 polsko- 
czechosłow ackiej ta ry fy  d la  kom unikacji z p o r­

tam i m orskim i cz. 11/6 na cynk, rów nież cy n k  
osadow y p u n k tu  E l, ołów  p u n k tu  F l  o raz 
m iedź p u n k tu  B. O bniżenie tego przew oźne­
go p rzed staw ia  nam  następu jące  zestaw ienie;

P ovrly E l 2010 1840
F l 2010 1820

Stod B 2960 2680
E l , 2580 2310
F l 2580 2270

Stranóice E l 2750 2410
F l 2750 2370

U sti nad  Labem E l 2080 1900
F l 2080 1880

Zavratec-T fem ońice E l 2760 2420
F l 2760 2380

Żarnovica B 3120 2820

O MINIMALNE STAWKI FRACHTOWE NA
ZBOŻE.
D la  u trzy m an ia  ta ry fy  m inim alnych  s ta ­

w ek frach tow ych  kom itet w ykonaw czy  Mię­
dzynarodow ego Porozum ienia T ram pow ego 
zakazał w ynajm ow an ia  sta tków  „na czas" d la  
przew ozu zboża z portów  a tlan ty ck ich  S tanów  
Z jednoczonych i Zatoki M eksykańskiej z rzek i 
Św. W aw rzyńca  i z A ustralii. C hodzi tu  o 
przeszkodzenie obejścia staw ek  m inim alnych  
d rogą tańszego w ynajęcia  s ta tk u  „na czas".



PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY N A  W YBRZEŻU

ss

NOTOWANIA CEN.
W  porcie rybackim  w  G dyn i płacono 

w  ubieg łym  tygodniu , franco  w agon p o rt r y ­
backi, za tow ar oclony:

polskie po łow y  śledzi — za beczkę:
„Pom orze" puste  szkockie, tw ardo  sol. 

sm al m aties — 65, „Pom orze" m aties i m atfu l 
— 70, „Pom orze" puste  szkockie, solone w  G d y ­
n i — sm ałm aties — 68, m aties i m atfu l — 73, 
„Pom orze" pełne szkockie, tw ardo  solone sm ał­
m aties — 70, m aties i m atfu l — 75, „Pom orze41 
w łasn y  połów  i solenie TB 40—50.

Im portow ane  szkockie  m atiesy  za 2 połówki:  
L e r  w i e k :  m edium  90, sełectpd 97, lar- 

ge 102: S t o r n o w a y :  m edium  100, selec- 
ted  110. large 115;

szkockie, tw ardo  solone, L erw ick  za 1/1 74
PAP, W ick. S tronsay  77
crow nm edium  — lip iec 68—69
crow nm aties — sierpień 70
crow nm edium  69—70
oryg inalne  islandzk ie  now e 70
norw eskie islandzk ie  now e 62—64
norw eskie duże 360/380 67
norw eskie sloe 57
norw eskie Vaar now e . ,35

R y b y  świeże w  lodzie i r y b y  mrożone za 100 kg 
śledzie świeże w  lodzie, w łasne poło­

w y „Pom orza" >4
m akrele świeże w  lodzie 60
dorsze świeże w  lodzie, w łasny  po­

łów  „Pom orza" z m orza Północnego 53 
dorsze m rożone t. zw. Seełacbs 54
dorsze świeże t. zw. Seelachs ^ 50
łupacz świeży, połów  „Pom orza 40

LXJGRY T O W . „K O R A B 41 B Ę D Ą  K O R Z Y S T A Ł Y  
Z H O L E N D E R S K IE J  B A Z Y  R Y B A C K IE J.

W  dniu  20 ub. mies. pow rócił z 7-t'y- 
godniow ych połow ów  n a  m orzu Północnym  
s ta tek  .rybacki „K orab I", p rzyw ożąc ze sobą 
240 kan ties śledzi solonych.

T ak  n iew ielka ilość złow ionych śledzi t łu ­
m aczy  się faktem , że s ta tek  m usiał pow rócić 
do G d y n i w cześniej, ze w zględu na  koniecz­
ność garbow ania  sieci, k tó re  m usi być  dokony­
w ane co 7 tygodni.

D opiero  od 15 w rześnia  rb. statk i tow. 
„K orab" będą  m bgły ko rzystać  z bazy  holen­
dersk iej w Scheven ingen, przez co odpada  ko­
nieczność w cześniejszego pow racan ia  sta tków  
do po rtu  m acierzystego w G dyni, a co za tym  
idzie — sta tk i w ym ienionego tow arzystw a bę­
d ą  m ogły w ykorzystać  w  pełni sezon połow u 
bez s tra ty  czasu n a  przew ozy śledzi,

CZY ŚLEDZIE Z BAŁTYKU NADAJĄ SIĘ DO
ZASALANIA?
W  pew nym  odłam ie p rasy  u k aza ły  się 

ostatnio sensacyjne doniesienia o w ynalezio­
nym  jakoby  now ym  sposobie zasa lan ia  śledzi 
przez w ędzarn ika  J. K onkola z G dyni, z k tó ­
rych  w ynikało , że eksperym ent jego w prow a­
d za  p rzew ró t w zakresie solam i ci w a.

Jak  się dow iadujem y, chodzi tu  o próbę 
zasolenia śledzi z B ałtyku , k tó re  są znacznie 
m niejsze od śledzi szkockich czy jarm uokich. 
D otychczasow e p róby  zasa lan ia  śledzików  b a ł­
tyck ich  nie da ły  pozy tyw nych  rezu lta tów  
i w  dalszym  ciągu zagadnienie to stanow i 
p rzedm iot badań , po p rzep row adzen iu  k tó rych  
w ypow iedzą się n iew ątp liw ie  fachow cy. N a­
leży dodać, że solarnictw o śledzi jest jednym  
z najw ażn iejszych  działów  p racy  w zakresie 
p rzem ysłu  śledziołówczego i posiada w iele t a j ­
ników , k tó re  znają  w yłącznie solarze, posiada­
jący  w ty m  zakresie pow ażne dośw iadczenie.

E ksperym entem  w ędzarn ika  gdyńskiego 
Zajmą się n iew ątp liw ie  zainteresow ane czyn­
niki, k tó re  zbadają , czy i o ile m ógłby on m ieć 
w  ogóle zastosow anie, ty m  bardziej, że w  ko­
łach  p rzem ysłu  rybnego jest on staw iany  pod 
znakiem  zapy tan ia , a  P aństw ow y Zakład H i­
gieny, filia  w  G dyni, n a  k tó ry  pow oływ ano się 
w  prasie, p rzep row adził w praw dzie  analizę  
dostarczonych m u śledzi, nie w y d a ł w szakże 
w  te j m ierze żadnego orzeczenia.

S Y T U A C JA  N A  R Y N K U  D O R SZ O W Y M .
' W obec zbliżającego się okresu  sezonowo; 

zw iększającej się konsum pcji ry b  m orskich n a ­
leży zw rócić uw agę na  .sytuację rynkow ą. I tak  
k ied y  w r. ub. C hłodnia R ybna w G d y n i b y ła  
„zaw alona14 dorszam i m rożonym i, to obecnie 
zanosi się na ich b rak . Z apasy  są  już  nieduże, 
a spożycie i zapotrzebow anie w yraźn ie  w zra ­
sta. Wobec zapełn ien ia się Chłodni R ybnej 
innym i rybam i (m atiesy i śledzie zamrożone) 
nie w idać na razie możliwości zw iększenia za­
pasów  dorszy. Rów nocześnie kom un iku ją  nam  
z kół ryback ich  o w strzym anych  w tym  roku  
już  po raz drugi połow ach dorszy  w łaśnie na  
sku tek  w ym ienionego p rzepełn ien ia  m agazy­
nów C hłodni R ybnej innym i gatunkam i ryb. 
T ak  więc zapow iadające  się dobrze jesienne 
połow y dorszy nie mogą być obecnie przez ry ­
baków  w ykorzystane,, skazu jąc  ich na dalsze 
przym usow e bezrobocie. S y tu ac ja  zm ieniła­
b y  się na lepsze z chw ilą rozbudow y chłodu i 
śledziowej.

P O W R Ó T  Z W Y K Ł E G O  K U T R A  R Y B A C K IE G O
Z P O Ł O W U  N A  M O R Z U  P Ó Ł N O C N Y M ,
D nia  26 w rześnia pow rócił do po rtu  ry ­

backiego w G dyni k u te r ryback i „Hel 111" 
z połow ów  śledzi na m orzu Północnym , ja k  
już donosiliśm y — k u ter ten przed trzem a ty ­
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godniam i w yruszy ł na połow y z załogą, sk ła ­
d a ją c ą  się z w łaściciela (kutra, F ranciszka  P ie­
chockiego, oraz z trzech ry b ak ó w : K naka A r­
tu ra  z P ucka, D rzew akow skiego  M ateusza 
z W łocław ka i F la k a  Jan a  z Sosnowca.

P o  raz  p ierw szy  w h istorii polskiego ry b o ­
łów stw a odw ażył się ry b a k  polski na m ałym  
k u trz e  o długości 19 m etrów  w yruszyć  na dale­
k ie  w ody m orza Północnego na  połow y. Ło­
wiono w okolicy o n astępu jące j pozycji geo­
graficznej: 57 stopni szerokości geogr. półn. 
i  1 stop ień  długości geogr. wsch. W ynik i po­
łowów należy  uw ażać  za bardzo dobre, gdyż 
k u te r  polski p rzyw iózł z nich 51 beczek śledzi 
zasolonych i 40 sk rzyń  śledzi św ieżych w lo­
dzie. Portem  pom ocniczym  dla zakup ien ia  m a­
teriałów  p ędnych  i lodu by ł duńsk i port Ska- 
gen. N a uw agę zasługuje fak t, że cała załoga 
k u tra  sk łada ła  się  z ludzi, pochodzących z lą ­
du  czyli n ie  rybaków . Załoga ta  n igdy  nie b y ła  
n a  m orzu Północnym , a ry b ak  Piechocki orien­
tow ał się jedynie  na podstaw ie specjalnej m a­
p y  ry b ack ie j m orza Północnego. N iew ątp li­
w ym  sukcesem  w y p raw y  k u tra  jest rea ln a  m o­
żliwość zastąp ien ia  na  polskich s ta tk a ch  ry ­
back ich  cudzoziem ców  — załogą polską. P o d ­
czas podróży  polski k u te r ry b ack i spo tkał się 
n a  m orzu Północnym  z niem ieckim  traw lerem  
ryback im . W  czasie tego spo tkan ia  ry bak  P ie­
chocki sp raw dził pozycję swego stateczku  
u  niem ieckiego k ap itan a , k tó ra  — ja k  się oka­
zało — by ła  obliczona trafn ie .

H O M A R Y  Z PO LSK IC H  POŁO W ÓW  D A L E K O ­
M ORSKICH.
W  dniu  20 ub. mies. pow rócił z poło­

w ów  n a  S kageraku  k u te r  „Idei 117“. należący 
do ry b ak a  Lipskiego, k ió ry  po jednom iesięcz­
nym  pobycie u w ybrzeży  duńsk ich  przyw iózł 
ze sobą 1.000 puszek  hom arów  i k ilkadziesią t 
sk rzy ń  d o rsw , złow ionych w drodze pow ro t­
nej. R ybacy , dzięk i zaopatrzen iu  się w  p rz y ­
rząd  do zam ykan ia  puszek, m ogli od razu  na 
k u trz e  p rzygotow yw ać i zam ykać puszk i z go­
tow ym  mięsem tych  sm acznych skorupiaków .

N ależy podkreślić , iż tego rodzaju  połow y 
zapoczątkow ane zostały u  nas dopiero w  tym  
ro k u  i u p raw ian e  są przez śm ielszych ry b a ­
ków  z powodzeniem .

A N G IE L SK O -H O L E N D E R SK IE  PO R O ZU M IEN IE
ŚLEDZIO W E?
Ja k  donosi „The F ish ing  New s" rozw aża 

się obecnie w  kołach m iarodajnych  ta k  angiel­
sk ich  ja k  i holenderskich, m ożliwość porozu­
m ienia śledziowego. Ze strony  holenderskiej 
w yraz iły  na  to sw ą zgodę ta k ie  zw iązki jak  
Yiisscherij C en tra le  (Holenderski Zw iązek Śle­
dziow y) i N ederlandsche Reeders Yereeniging, 
k tó re  oczekują  na  podjęcie rokow ań ze strony  
b ry ty jsk ie j.

Porozum ienie pow yższe m iałoby położyć
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kres dum pingow i śledziowem u, w yw ołanem u 
przez n ad p ro d u k c ję  n a  obu rynkach .

D latego też p rzew idziano  u tw orzenie spe­
cjalnego kom itetu , złożonego z 2 A nglików , 
2 H olendrów  i jednego członka neutralnego . 
K om itet m iałby  za zadan ie  oznaczanie w yso­
kości połow ów  w obu k ra jach , stosow nie do  
w ah ań  zapo trzebow ania  św iatow ego.

P rzyw róconoby  dzięki tem u rentow ność 
przedsięb iorstw  ryback ich , zw łaszcza angiel­
skich, k tó re  w sku tek  w ysokich kosztów  eks­
p loatac ji (stary  sprzęt) nie m ogły konku row ać  
z H olandią.

W YW ÓZ ŚLED ZI Z A N G LII.
W edług p row izorycznych  obliczeń angiel­

skiego M inisterstw a R oln ictw a i R ybołów stw a, 
eksportow ano, do 31 sierpnia  rb. (w naw iasach  
1937 ar.) 493.358 heczńk śledzi (431.071), w tym  
do G dyni 75.172 beczek (46.779), do G dańska 
135.170 beczek (104.874), do Szczecina — 99.735 
beczek (115.538), do K rólew ca 46.863 beczek 
(37.420), do K ła jpedy  36.499 beczek (40.241).

A N G IE L SK IE  I SZK O CK IE PO ŁO W Y  ŚLED ZI
W  S IE R P N IU  I ZA  8 M IES. 1988 R.
W edług ofic jalnej s ta ty s ty k i w  ciągu 

sierpn ia  połow y angielskie w ynosiły  130.318 
cwt. (254.903) o w artości 51.203 £  (96.481), 
szkockie — 428.667 cw ts (227.937) o w artości 
174.623 £  (98.344). W  ciągu zaś 8 m iesięcy rb . 
połow y angielskie w ynosiły  343.750 cw t 
(550.586) o w artości 142.487 £  (237.192), szkoc­
k ie  — 2.432.771 cw t (1.827.764) o w artości 
940.017 £  (863.012).

A N G LIC Y  SPO D Z IE W A JĄ  SIĘ D O B R Y C H  P O ­
ŁOW ÓW  ŚLEDZI.
Zdaniem  najb liższych  w spółpracow ników  

angielskiego M inisterstw a R ybołów stw a zanosi 
się w  b ieżącym  sezonie na  obfite  połow y. P rz y ­
puszczenie to o p ie ra ją  n a  n as tępu jące j obser­
w acji: w  ostatn im  sezonie ukazało  się nieocze­
k iw an ie  w iele śledzi 3-leinich. Poniew aż p rzed ­
m iotem  połow ów  są przede w szystk im  śledzie 
czteroletnie, stąd sezon b ieżący  będzie ob fi­
tow ał w  m łode ryby .

N ajlepsze połow y p rzew id u ją  około 7 p a ź ­
dziern ika , tj. w  czasie p ierw szej pełni księży­
ca, za to połow y listopadow e m ają  być  nieco 
słabsze. W tym  okresie dorosła ry b a  jes t zna­
cznie w iększa i um tego uprzedzono rybaków , 
b y  używ ali sieci o dużych  oczkach.

R O Z B U D O W A  PO R T U  R Y BA C K IEG O  CUX-
H A V E N .
W  porcie  ryback im  w C u x h av en  rozpo­

częto budow ę drugiego basenu. Ma on być  go­
tow y  w połow ie 1939 r. Basen będzie posiadał 
rozm iary : długość 900  m etrów , a szerokość 100  
m etrów . N a po łudniow ym  nabrzeżu  m ają  po­
w stać hale  au k cy jn e  i pakow nie, mogące po­
m ieścić 40—50 tys. ce tnarów  ryb . a na  północ­



ny m  m agazyny  przedsięb iorstw  połow ów  d a ­
lekom orskich.

100  M ILIO NÓ W  FU N T Ó W  R Y B  M ROŻONYCH  
R O CZNIE.
N a X M iędzynarodow ym  Kongresie C he­

mii, k tó ry  o dby ł się w połowie m aja  rb . w  R zy­
mie, podano w jednym  z w ygłoszonych refe ­
ratów , że w  stanie M assachusetts m agazynuje  
się rocznie d la  potrzeb ludności okrągło 100 
m ilionów  łbs ryb , to jest 45,3 m ilionów  kg ryb , 
p rzy  czym  6 dużych  chłodni publicznego u ż y t­
ku  za jm uje  się w yłącznie  składow aniem  ryb . 
S tan  M assachusetts posiada  ze w szystkich  s ta ­
nów  am erykańsk ich  n a jb a rd z ie j szczegółowi) 
rozw inięte  praw odaw stw o, dotyczące chłodni 
publicznego u ży tku . K ażda chłodnia, p rzecho­
w u jąca  tow ar ponad 40 dni, m usi być przez 
rząd  stanow y licencjonow ana i w ypełn ić  cały 
szereg w arunków . P roduk ty  żywnościow e, 
p rzechow yw ali: w  chłodniach, są od czasu do 
czasu  badane  na  świeżość i jakość, p rzy  czym  
dla ry b  m rożonych ustalono na  podstaw ie d łu ­
goletnich obserw acy j em pirycznych  ścisłe 
m iern ik i świeżości.

TŁUSZCZ PO ROLMOPSACH.
Do m asowego przygo tow an ia  m arynaoów  

ry b n y ch , ja k  rolm opsy itp., gotuje się je w  spe­
c ja ln y m  rozczynie np. 6% octu i 8% soli. D o­
tychczas po k ilk ak ro tn y m  użyciu  takiego roz- 
czynu  w ylew ało  się go. O becnie M orski In s ty ­
t u t  R yback i w  W eserm iinde znalazł sposób da l­
szego w yko rzy sty w an ia  tego rozczynu, a  m ia­
now icie ju ż  w  czasie gotow ania p ro d u k u je  się 
z  niego za pom ocą h yd ro lizy  m aterie  arom a­
tyczne, a k iedy  już  p rzesta je  b y ć  zdatnym  do 
gotow ania m aryna tów , w yciąga się z niego po­
zosta ły  po ry b ach  tłuszcz i białko. Ilości tych  
o d zy sk an y ch  p roduk tów  są dość znaczne i m a­
ją  w  zupełności op łacać koszt ich w y d o b y ­
w an ia .

O PO ŁO W A C H  I PR ZEM Y ŚLE W IE LO R Y BN I-
CZYM.
Pionieram i połow ów  w ielorybów  są bez­

sprzeczn ie  N orw edzy, k tó rzy  tę gałąź p rzem y­
słu  zapoczątkow ali ocł la t  około 80 i k tó rzy  
do tąd  za jm u ją  pierw sze m iejsce w  produkcji 
ta k  cennego oleju, jak im  jest tra n  z w ielo ry­
bów . M onopolem połow ów  i przem ysłu  wielo- 
rybniczego m usieli się ostatnio N orw edzy po­
dzielić z Niem cam i, k tó rzy  w szybkim  tem pie 
p rz y  pom ocy tych  p ierw szych  rozw inęli sw oje 
w łasne połow y w ielorybów .

Siedem dziesiąt la t  m ija, ja k  po w ielu i n ie­
bezp iecznych  p rzygodach  na  m orzach ark tycz- 
ny ch  obu b iegunów  Norweg, nazw iskiem  
iSvend Foyn, zastosow ał uży teczny  ha rpun , 
k tó ry m  u polował około 30 w ielorybów . D la ­
tego też słusznie N orw edzy n azy w a ją  go tw ó r­
c ą  rybo łów stw a rylorybniezego. Nie od rze­
czy  należy  tu  w spom nieć także  o nazw isku

L arsa  C hristensena, k tó ry  oddał w ielkie zasługi 
w badan iach  nad  terenam i m iejsc połow u 
w okolicach podbiegunow ych.

C en trum  tego p rzem ysłu  w  N orw egii jest 
m ałe  m iasto Sandefjord , gdzie m ożna dow ie­
dzieć się o w szystkim , co dotyczy  rybo łów ­
s tw a  w ieloryb  niczego. Znaczne sum y zostały 
w ydane  przez rząd  norw eski n a  rozw ój tego 
przem ysłu . W  ostatn ich  16-tu la tach  n. p. b u ­
dow a now ych jednostek  rybąck ich  oraz dopro­
w adzenie clo po rządku  starego tab o ru  koszto­
wało N orw egię ponad  170 m ilionów  koron.

N ow oczesny sta tek  w ielorybniczy  kosztu je 
obecnie około 700,000 koron. Do k ażdej ekspe­
dycji, oprócz s ta tk u  przem ysłow ego, t. j. p rze­
tap ia ło  i tranu , na leży  szereg sta tków  pom ocni­
czych, służących do w łaściw ych połowów, 
w zględnie polow ań na  w ieloryby. T ak i sta tek  
posiada zazw yczaj m aszyny  o sile od 1200 do 
1500 111\. p rzy  czym  jego przecię tna  szybkość 
w ynosi od 13 do 14 mil na godzinę. Nowoczes­
ny  s ta tek  przem ysłow y, na k tó rym  w y tap ia  
się tłuszcz w ielorybi, posiada około 20.000. t. 
pojem ności i może przerobić przez jedną  dobę 
około 25 w ielorybów . Z ilości te j p ro d u k u je  się 
ca 2500 beczek tranu , co się rów na około 425 
tonom. D la  sw ych celów przetw órczych  s ta tek  
— fab ry k a  po trzebu je  około 104 tony  ropy  oraz 
500 ton w ody  słodkiej, k tó rą  o trzym uje się 
z desty lacji w ody m orskiej.

jeżeli chodzi o w ielkość w ielorybów , to 
p rzeciętna ich długość w ynosi 20 — 25 m ir., 
n iek tó re  jed n ak  okazy dochodzą do 30 m etrów  
długości. Młody w ieloryb  w d n iu  urodzin  po­
s iad a  7 m. długości i w aży  2000 kg, z każdym  
dniem  p rzy b ie ra  na w adze 100 kg. W ieloryb 
oczywiście jest ssakiem , przeto  p rzy  m atce 
p rzebyw a przew ażnie do 7 miesięcy. Jeżeli się 
zw aży, że w  żo łąd k u  w ieloryba zna jdu je  się 
ryb , s tarczących  d la  pożyw ienia najm n ie j 1500 
ludzi, m ożna sobie w yobrazić  jego w ielkość oraz 
pojęcie t. z w. w ielorybiego ape ty tu . Stosownie 
do wielkości w aga jednego w ieloryba w ynosi 
50 ton lub  więcej.

P ro d u k c ja  tra n u  w ielorybiego zw iększa się 
z roku  na  rok, do czego p rzyczyn ia  się now o­
czesna techn ika  tak  połowów, jak i p rzetw ór- 
czości.

W edług osta tn iej s ta ty styk i p rodukcji t ra ­
nu  w ielorybiego w  sezonie 1937 — 1938 p rzeto ­
piono ogółem 3.132.875 beczek tranu , z tego z 9 
w y p raw  norw eskich — 953.306 beczek, z 10 w y ­
p raw  angielskich  — 1.097.977 beczek z w y p raw  
niem ieckich — 462.981 beczek, z 4 japońskich 
388.611 beczek. R afineria  „Y estfold“, p ły w a ją ­
ca pod  flagą panam ską, przetopiła 116.000 be­
czek, a fab ry k a  am erykańska  „Ulysses" —
114.000 beczek.

W przyszłym  sezonie, tj. 1938/39 r. p ro ­
d ukcja  zw iększy się p raw dopodobnie  n ieznacz­
nie ze w zględu na to, że sezon obecny będzie 
k ró tszy  o 2 tygodnie w porów naniu  z sezonem 
ubiegłym .
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PR Z Y W Ó Z  OW OCÓW  DO  PO L SK I W  I PÓŁ- 

ROCZU 1938.
Przyw óz owoców do Polski w p ierw szym  

półroczu 1938 r. pod  w zględem  ilościowym  
(wagowym ) by ł nieco m niejszy, aniżeli w  od­
pow iednim  okresie roku  1937, pod w zględem  
jednak  w artości przyw iezionych  owoców 
w sku tek  zw yżki cen na  rynkach , w okresie 
p ierw szego półrocza 1938 przyw ieziono za w yż­
szą sumę, an iżeli w  p ierw szym  półroczu 1937.

N a podstaw ie danych  Głównego Urzędu 
S tatystycznego, w  p ierw szym  półroczu p rz y ­
wieziono ton owoców:

1937 1938

O g ó ł e m ................................ 34 583 33 323

w  tym : klim atu um iarko­
w anego . . . .  

południow y cli . .
4 677 

29 906
4 776 

28 547

W artość p rzyw iezionych  owoców W 1000 z ł

1937 1938

Ogółem ................................ 1 8 6 1 1 18 812

w  tym : k lim atu um iarko­
w anego . . . .  

południow ych . .
3 028 

15 583
3 308 

15  504

Jak  w idzim y, n astąp ił w zrost p rzyw ozu  
■owoców k lim atu  um iarkow anego (głównie ro ­
d zy n ek  i koryn tek), zm alał p rzyw óz owoców 
połudn iow ych . W obu w y p ad k ach  do tyczy  
to zarów no w agi ja k  i w artości.

P rze jdźm y  do p rzedstaw ien ia  przyw ozu 
poszczególnych ga tunków  owoców. P rzedsta ­
w ia  to  poniższe zestaw ienie d la pierw szego 
pó łrocza  1937 i 1938 w relacji w agow ej i w a r­
tościow ej.

O W O CE

W aga 
w  tonach

Wartość 
w 1000 zł.

1 półrocze I półrocze
1937 1938 1937 1938

O woce klim atu um iarko­
wanego ............................... 4 677 4 776 3 023 3 308

j a b ł k a .................. .... 28 4 11 3
ś liw k i . . . . . . . . . . 4 7 4 7
w iśn ie i czereśnie . . . . 1 55 109 1 1 4 1 1 5
w inogrona.................................. 70 8 88 15
m orele i brzoskw inie . , . 1 1 2 2

inne owoce świeże . . . . 1 1 4 3
ś liw k i su szo n e ........................... 3 060 2 970 1 743 1 860

innie suszone ........................... 41 .21 54 26

rodzynki i koryn tk i . . . 1 3 17 1 655 1 008 1 277

OWOCE

w aga 
w tona h

Wartość 
w 1000 zł

I półrocze I półrocze
1937 1938 1937 1938

Owoce południowe . . . 29 906 28 547 15 583 15  504

banany ...............................  , 924 1662 485 930
pom arańcze i m andarynki 22 578 9 562 10 928 10 519
c y t r y n y ................................... 6 096 6 867 3 899 3 744
d a k t y l e ................................... 79 88 106 87
f i g i ............................................... 187 336 118 162
inne ow oce ..................... 1 1 7 16
sk ó rk i pom arańcz . . . . 14 10 16 18
k on serw y owocowe . . . 27 21 24 28

P om ija jąc  drobniejsze pozycje, analiza  ta ­
b licy  daje  in teresu jące w yniki.

O tóż p rzyw óz ślim ek suszonych  zm alał 
o 3% w stosunku do roku  1937, jeżeli chodzi 
o wagę, w zrósł natom iast o 7%, jeżeli chodzi 
o w artość. Z tego wniosek, że cena śliw ek 
podniosła się o 10%, a m ianow icie (średnio dla 
półrocza) z 570 złotych za tonę na 626 złotych 
za tonę.

C eny owoców zależą przede w szystkim  
od m iejsca ich pochodzenia. O tóż w  roku 1937 
głów nym  dostaw cą śliw ek suszonych b y ła  G re­
cja, k tó ra  w  roku 1938 u stąp iła  pierw szeństw o 
Stanom  Zjednoczonym  A m eryki P. P rzyw óz 
śliw ek suszonych z tych  dw u k ra jów  w 1 pół­
roczu 1937 i 1938 p rzedstaw ia  się następu jąco :

P a ń s t w a

Waga 
w tonach

W artość 
w 1000 zł

1937 1938 1937 1938

Ju g o s ła w ia ..............................
S tan y  Zjedn. A. P .................

2 025 
937

345 
1 930

1 170 
517

230 
1 092

Jak  w idać, cena śliw ek jugosłow iańskich 
jest w yższa od am erykańskich . Z w yżka cen 
śliw ek suszonych w Jugosław ii (z 578 na 666 zł 
za tonę) jest in tensyw niejsza od zw yżki w  S ta­
nach Z jednoczonych (z 552 na 565 zł za tonę).

D rugim  naczelnym  arty k u łem  wśród owo­
ców k lim atu  um iarkow anego są rodzynk i  i ko­
ryn tk i .  P rzyw óz ich w  roku  1938 w zrósł 
o 26% pod w zględem  w agow ym  i o 27% pod 
w zględem  w artościow ym  w stosunku do roku 
1937. Z tego wniosek, że ceny rodzynek  i ko­
ryn tek  w ogólnym  efekcie w zrosły  bardzo  n ie­
znacznie. G łów nym i dostaw cam i tego a r ty k u ­
łu do Polski są G recja  i T urc ja , w m ałym  sto­
pn iu  S tany  Zjednoczone A m eryki P. Przyw óz 
rodzynek  i ko ryn tek  w 1 półroczu 1937 i 1938 
w edług k ra jó w  pochodzenia przedstaw ia  się 
następująco:
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P a ń s t w a
Waga 

w tonach
W artość 

w  1000 zł P a ń s t w a
W aga 

w tonach
W artość 

w 1000 zł

1937 1938 1937 1938 1937 1938 1937 1938

G r e c ja ..................................... 923 995 642 677 Palestyna ............................ 8 915 12 070 4 636 5 741
T u r c ja ..................................... 306 797 308 503 W lo c l iy .................................. 3 677 6 603 2 453 4 247
Stany Zjedn. A. P. . . . . 45 94 34 79 Hiszpania . . . . . . . . 9 728 871 3 701 526

W spom niany wyżej wzrost p rzyw ozu od­
nosi się przede w szystk im  do T urcji.

W  grup ie  owoców po łudniow ych dostrze­
gam y zw yżkę p rzyw ozu  w szystkich  owoców 
prócz pom arańcz, skórek  pom arańczow ych 
i konserw  ow ocow ych w opakow aniu  i bez opa­
kow ania  herm etycznego.

N ajw ięcej w zrósł p rzyw óz bananów , 
a m ianow icie o 80% w  re lac ji wagowej i o 91 % 
w  relacji w artościow ej. C eny bananów  ogółem 
b iorąc podniosły się z 525 złotych za tonę na 
560 złotych za tonę, co stanow i 7%.

G łów nym  dostaw cą bananów  są k ra je  w y ­
spow e A m eryki Środkowej. Poza tym  w m a­
łym  stopniu  H onduras, K olum bia, w yspy K a­
nary jsk ie . P rzyw óz bananów  w edług k ra jów  
pochodzenia p rzedstaw ia  się następu jąco  w f 
pó łroczu 1957 i 193S:

P a ń s t  w a
Waga 

w tonach
Wartość 

w 1000 zł

1937 1938 1937 1938

Kraje wyspowe Ameryki 
Środkow ej.................... .... 666 982 353 560

Honduras .............................. 142 — 76 —

Kolumbia ............................ 71 70 34 44
W yspy Kanaryjskie . . . — 6 — 4

Przyw óz pom arańcz i m andarynek ,  ja k  
w spom niano w yżej zm alał dcść pokaźnie, 
a m ianow icie o  13% pod w zględem  w agow ym  
i o 4% pod w zględem  w artościow ym . Ogólnie 
b io rąc n as tąp iła  zw yżka ceny ty ch  owoców 
z 484 złotych za tonę w 1 półroczu 1937 na  
538 złotych za tonę w I półroczu 1938. Zw yżka 
ta  w ynosi 11%.

Z w yżka cen jest w yraźnym  odbiciem  zm ia­
ny  rynków  zakupów  pom arańcz d la Polski. 
W  pierw szym  półroczu  1937 pom arańcze i m an ­
d a ry n k i w  43% przychodziły  z Hiszpanii, 
w  39% z Palestyny, w  16% z W łoch, w  20% 
z innych k ra jó w  — w tym że okresie 1938 roku  
rozk ład  rynków  p rzedstaw ia  się następu jąco : 
P a les tyna  — 62%, W łochy — 33%, H iszpania 
— 4% , inne k ra je  — 1%. (Obliczenie odnosi 
się do w agi, a nie do w artości przyw iezionych  
pom arańcz).

W agow y i w artościow y stosunek p rzyw o­
zu pom arańcz i m andarynek  do Polski w  p ier­
w szym  półroczu 1937 i 1938 by ł' n a s tę p u ją c y :

In te resu jąco  p rzedstaw ia  się cena p rze ­
c ię tna pom arańcz (i m an d ary n ek  n iestety  r a ­
zem policzonych). W roku  1937 przeciętna Ce­
na  za tonę h iszpańsk ich  pom arańcz w ynosiła  
380 złotych, w  roku  1938 podniosła się do b04. 
złotych. Pom arańcze palestyńsk ie  bardzo  zn a­
cznie s tan ia ły  ,z 520 zło tych za tonę do 476 zło­
ty ch  za tonę. N a najw yższym  poziom ie cen 
są pom arańcze w łoskie (razem  z m an d a ry n ­
kam i); cena w łoskich pom arańcz obniżyła  się 
z 667 złotych za tonę do 643 złotych za tonę.

O sta tn i wreszcie owoc, k tó ry  jest sp row a­
d zan y  do Polski w  w iększych ilościach (w ięk­
szych — p rzek racza jący ch  1000 ton półrocz­
nie) — to c y try n y .  P rzyw óz c y try n  w agow o 
w zrósł o 13%, w artość jednak  cy try n  p rzy w ie ­
zionych w  p ierw szym  półroczu 1938 je s t  o 4% 
niższa od w artości cy tryn , przyw iezionycli 
w  tym że okresie 1937 r. Pozostaje to w  zw iąz­
k u  z obniżeniem  się ceny c y try n  z 640 złotych 
za tonę w  re k u  1937 do 545 zło tych za tonę 
w  roku  1938. O bniżka  ceny w ynosi 15%. C a­
ły  przyw óz cy try n  do Polski p o k ry w a ją  
W łochy.

Z pozostałych owoców, sp row adzanych  
wt znacznie m niejszych ilościach w spom nieć 
należy  o w iśn iach  i czereśniach, p rzyw óz k tó ­
ry ch  zm alał p rzy  jednoczesnym  w y d a tn y m  
w zroście ceny. W zrósł rów nież przyw óz d a k ­
ty li i fig, ceny  ty ch  d w u  a rty k u łó w  idegły  zna­
cznej obniżce.

N a zakończenie na leży  zw rócić uw agę, że 
inne owoce, ja k  np . w inogrona, śliw ki są p rz y ­
wożone do Polski w  d rug im  półroczu, co w y ra ­
ziło się m ałym i liczbam i w  zestaw ieniu  s ta ty ­
stycznym .

B. P.

SY T U A C JA  N A  R Y N K U  TO W ARÓ W
K O L O N IA L N Y C H .

N aprężen ie  połityczno-w ojenne w środko- 
wo-w schodn. E uropie  w yw ołało duże zam iesza­
nie w  hand lu , a w  szczególności w  hand lu  za­
granicznym . D ostaw cy  zagraniczni obaw iając  
się ko n flik tu  zbrojnego w tej części E uropy, 
pow strzym ali w ysy łk i tow arów  ko lonialnych  
d o  Polski. S zw anku ją  także  dow ozy z zag ra ­
nicy św ieżych owoców południow ych, k tó re  
jakko lw iek  nadchodzą, to jed n ak  nie w  tej 
ilości, ja k  by ło  przew idziane.

Rów nież n a  ry n k u  k ra jow ym  naprężen ie  
to w yw ołało n iepew ność ju tra  w śród  k u p ie ­
ctw a, k tó re  s ta ra  się w szelk im i siłam i pokryć.



jak  n a jry ch le j swoje zapo trzebow ania  na to­
w ary  kolonialne. N ap ływ  z a p y tań  o dostaw ę 
tow arów  zw iększył się co na jm n ie j o 50 proc. 
Spow odow ało to  m ocną tendencję  w tow arach  
kolonialnych i zw yżkę cen. Im porte rzy  zde­
zorien tow ani rów nież co do u k sz ta łtow an ia  się 
sy tuacji niechętnie tow ar sp rzedają . W yko­
nu ją  zam ów ienia ty lko  częściowo.

O sta tn ie  pociągnięcia, jak ie  zastosowano 
p rzy  podziale kon tyngen tów  na kaw ę i herbatę, 
w yw ołało  w śród  m niejszych  firm  duże n ieza­
dowolenie. Szereg firm  im portow ych m nie j­
szych na  sku tek  o trzym an ia  w przedostatn im  
p rzydz iale  m niejszych kon tyngen tów  od 300 
kg, zostało obecnie Skreślonych z listy  im porte­
rów. F irm y  te są zdania, że pociągnięcie to  
•było zrobione z pew ną p rem ed y tac ją  i odbiło 
się głów nie n a  firm ach rdzenn ie  polskich.

K aw a surowa: !
W  kaw ie  surow ej, o ile chodzi o rynk i za­

graniczne n astąp iła  pew na stab ilizacja . Zw yż­
k a  cen została za trzy m an a  na  poziom ie n a ­
s tępu jącym : 1) Rio i Ń ictoria 7 około sh. 27 cif 
G d y n ia  za 50 kg, 2) Santos od sh. 36-45 cif G d y ­
nia za 50 kg, 3) G uatem ała , gai. średni na po­
ziomie około $ 13.

O ile chodzi o- rynek  k ra jow y , to popy t na 
w szystk ie  ga tu n k i kaw y jes t duży . C eny 
k sz ta łtu ją  się m niej w ięcej w gran icach : Yicto- 
r ia  i Rio 7 zł 3,25 do 3,35 za kg. loco m agazyn 
im portera, tow ar oclony, Santos od zl 3,90 do
4,50 za kg, G uatem ała  zl 4,90 do 5,90.

Z apasy tow aru  na ry nku  k ra jow ym  zm niej­
szają  się z dn ia  na dzień. Na ry n k ach  zag ra­
n icznych  obro ty  tranzy tow e u leg ły  znacznem u 
zm niejszeniu, w sku tek  niepew ności sy tu ac ji 
po litycznej w  E urop ie  środkow o-w schodniej. 
C eny  na ry n k u  k ra jo w y m  ulegną n iew ątp liw ie  
zwyżce, gdyż p ro jek tow ane  jest podw yższenie 
op ła t kom pensacyjnych  z 44 do 54 proc.

H erbata:
N a ry n k ac h  zagranicznych  tendencja  m oc­

na. C eny na n iek tó re  gat. h e rb a ty  u trzym ane  
na poprzedn im  poziom ie. N a niektóry zaś 
zw yżkow e. Z apasy h e rb a ty  w k ra ju  w yczerpu­
ją  się, gdyż p o p y t na  poszczególne gat. h e rb a ty  
jest coraz w iększy. C eny  lekko zw yżkow ały. — 
K sz ta łtu ją  się one m niej więcej następu jąco  za 
tow ar oclony za 1 kg, loco m agazyn  im portera. 
C e jlon  gat. n a jta ń szy  zł 12,40 do 12,80, C ejlon 
średn i zł 13,50 do 14.—, S um atra  jest droższa 
od C ejlonu, a nie pow inna kosztow ać więcej 
ja k  do zł 13,— za kg. T racan co ra  zn ik ła  p ra ­
w ie zupełnie z hand lu , w sku tek  w ysokiej ceny. 
W szystkie ga tunk i h e rb a ty  praw dopodobnie 
zdrożeją, gdyż op łaty  kom pensacy jne  tak  samo 
j a k  p rzy  kaw ie  m ają  b y ć  podw yższone z 44 
do 54 proc.

Korzenie: I
T endencja  na p iep rz  i p im en t jest bardzo  

m ocna. T ow aru  tego b rak  jest na ry n k u , a to

w sku tek  okro jen ia  swego czasu kon tyngen tów  
przyw ozow ych. C eny  k sz ta łtu ją  się następ u ­
jąco: za 1 kg  loco m agazyn  im portera  za tow ar 
oclony: p ieprz  czarny  zł 3,30 do 3,40, p ieprz  
b ia ły  zł 3,60 do 3,70, p im ent zł 6,10 do 6,30, cy ­
nam on zł 6,10. W  stosunku do poprzedniego 
okresu ceny zw yżkow ały  o 10 do 15 gr. na  kg, 
zależnie od ga tunków  korzeni.

N a ry n k ach  zagran icznych  tendencja  rów ­
nież zw yżkow a, obroty  tranzy tow e ogran i­
czone. C eny za p iep rz  w zrosły o 10 do 15%, 
za p im ent o 8 do 10 proc., na  cynam on u trz y ­
m ane są  na poprzednim  poziomie.

O w oce suszone:
W  h and lu  hu rtow ym  owoców  suszonych 

nastąp iło  dość znaczne ożyw ienie w su łtankach  
i figach. Pierw sze tran sp o rty  z now ych zbio­
rów nadeszły  w ograniczonej ilości tak , że tow ar 
zostaje p raw ie  rozchw ytyw any . Figi greckie 
w iankow e, tow ar oclony, sp rzedaw ane są po zł 
0,95 do 1,00 za kg, loco m agazyn im portera. — 
C eny za su łtank i tu reck ie  w a h a ją  się od zł 1,80 
do 1,90 za kg. O żyw ia  się także zain teresow a­
nie na  śliw ki am erykańsk ie  oraz n a  orzechy, 
jąd ra  orzechowe i m ig dały.

Sprzedaż tych  a rty k u łó w  jest na razie n ie­
w ielka, w  cenach duże w ahan ia.

T R A N SP O R T Y  OW OCÓW  T  TO W ARÓ W
K O L O N IA LN Y C H .
D nia  15 w rześnia  br. p rzy b y ł do G dyni s/s 

„S cand inav ia“ z tran spo rtem  cy try n  w łoskich. 
Z Palerm o nadeszło 4.219 sk rzyń  z M essyny 
2.184 skrzyń  oraz 1.301 sk rzyń  i 30 p ó łsk rzyń  
z C atan ii.

D n ia  17 w rześn ia  s/s „B oreland“ w yłado­
w ał w G dyni 1.040 kg orzechów  z Istam bu łu .

S/s „W iborg 11“ p rzyw iózł dn ia  16 w rześ­
n ia tra n sp o rt 30.000 kg bananów . N astępnym  
rejsem  t. j. w p ierw szych  dniach  październ ika  
nadejdzie  ca 50.000 kg  bananów .

D nia  20 w rześnia  nadszed ł do G dyni s/s 
,,C ieszyn” z ładunk iem  6.039 kg kaw y, 4.600 kg 
orzechów  ziem nych, 1.299 kg jąd er orzecho­
w ych. 1.294 kg goździków  oraz 1.200 kg 
pieprzu.

S/s „Hel" p rzy b y ł do G dyn i rów nież dnia 
20 w rześnia  i w yładow ał 8.747 kg kaw y, 3.236 
kg h erba ty , 51.902 kg ziaren  kakaow ych, 18.348 
kg m asła kakaow ego, 15.045 kg p ieprzu , 377 kg 
cynam onu. 206 kg  gałk i m uszkatułow ej, 939 kg 
orzechów  ziem nych, 153 k g  goździków  i 1.325 
kg w inogron holenderskich.

D nia  23 w rześnia nadszedł do G dyni s/s 
„O ksyw ie" z transportem  25.000 kg orzechów  
ziem nych, 20.386 kg m asła kakaow ego, 2.152 kg 
kakao , 4.020 kg rodzynek, 2.0% kg h e rb a ty  
i 828 kg kaw y.

D n ia  23 w rześnia  nadeszło na s/s ..Paci­
fic" 50.000 kg bananów .

S/s „A nna G reta"  przyw iózł dnia 25 w rześ­
nia 3.850 kg d ak ty li z kolon ij francuskich.
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D nia  28 w rześnia  s/s „C horzów ‘‘ w yłado­
w ał w  porcie gdyńskim  10.418 kg  herbaty , 
2.160 kg k aw y , 7.139 kg  m asła kakaow ego, 2.317 
kg  z ia rna  kakaow ego, 1.561 kg cynam onu, 266 
kg goździków  i 1.060 kg  w inogron.

S/s ,,V ingaJand“ nadszedł do G dyni dnia 
28 w rześn ia  z transportem  2.922 w orków  t. j.
73.050 kg k o ry n tek  z C a łam aty , 19.705 w orków , 
t. j. 490.565 kg  fig z C a łam a ty  — przeznaczo­
nych  d la  im porterów  polskich oraz 1.557 w or­
ków  — 38.790 kg  fig i k o ry n tek  z C a łam aty  d la  
im porterów  gdańskich.

T R A N SA K C JE  N A  G D Y Ń SK IM  R Y N K U
OW OCOW YM .
W  czasie od 15 do  29 w rześn ia  u rządziły  

p rzedsięb io rstw a au k cy jn e  6 p rzetargów , k tó ­
ry ch  przebieg p rzedstaw ia  się następująco:

A u k cje O w ocow e Sp. z o. o.
u rządz iły  d n ia  22 w rześnia  aukcję, na  k tó ­

re j w ystaw iły : 396 sk rzyń  c y try n  w łoskich, 
sprzedano 75 sk rzyń  w  cenie 38 — 41 zł za 
skrzynię, 170 w orków  śliw ek suszonych kalif, 
w ycofano, 925 k la te k  w inogron w łoskich, sp rze­
dano  925 k la tek  w  cenie 1,02 — 1,05 zł.

D n ia  28 w rześnia  w ystaw iono: 920 k la tek  
w inogron włoskich, sprzedano  920 k latek , 
w  cenie 1,25 — 1,40 zł za 1 kg, w tym  jedna  
p a rtia  n adpsu tych  po 1 zł, 270 w orków  śliw ek 
suszonych ka lifo rn ijsk ich  w ycofano z pow odu 
b ra k u  nabyw ców .

B ałtyck ie  A uk cje O w ocow e Sp. z o. o.
u rząd z iły  aukc ję  dn ia  15 w rześnia, na  k tó ­

re j w ystaw iły : 114 sk rzyń  cy try n  w łoskich — 
sprzedano: 114 sk rzyń  w cenie 43—47,50 zł za 
1 skrzynię, 2.940 k la te k  w inogron w łoskich — 
sprzedano 2.940 kl. w  cenie 1,85 — 1,90 za 1 kg.

D n ia  19 w rześn ia  w ystaw iono 500 sk rzyń  
c y try n  w łoskich, k tó re  w całości sprzedano w 
cenie 41 do 43 zł za 1 skrzynię.

D n ia  23 w rześnia  oddano do  p rze targu  400 
sk rzyń  cy try n  włoskich, k tó re  zostały sp rzeda­
ne po 38 i 39 ,zł sk rzyn ia .

N a aukc ji dn ia  29 w rześnia w ystaw iono: 
371 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 371 
sk rzyń  w cenie 40 zł skrzynia , 500 sk rzyń  po­
m arańcz  z M osam bique, k tó re  w  całości zostały  
sp rzedane p rzy  silnym  zain teresow aniu  i po­
pycie  po 1,76 — 1,79 zł za 1 kg. W  dn iu  tym  
w ystaw iono  n a  aukcję  p ierw szy tran sp o rt fig 
greckich, k tó re  podobnie ja k  pom arańcze z Mo- 
sam biąue  cieszyły  się d użym  zainteresow aniem , 
w  następstw ie  czego sprzedane zostały  w  całoś­
ci t. j. 1.800 w orków  po  0,94 — 0.97 zł 1 kg.
Z A P A SY  OW OCÓW  PO Ł U D N IO W Y C H  W  M A­

G A Z Y N A C H  PO R TO W Y C H .
N a dzień 30 w rześn ia  br. zanotow ano 

w  m agazynach  portow ych  p o rtu  gdyńskiego 
n astęp u jące  zapasy  owoców  po łudniow ych: 
5.400 sk rzyń  pom arańcz oraz 3.070 sk rzyń  cy- 
try n .

W stosunku  do  zapasów  zanotow anych 
w d n iu  10 Avrześnia br. zw iększył się o ca 30% 
zapas pom arańcz oraz o ca 80% zapas cy try n .

W E W N Ę T R Z N Y  R Y N E K  H U R T O W Y  OW OCÓW .
C y try n y  w łoskie sp rzedaw ane są ta k  ja k  

w  ubieg łych  tygodniach  po 82 — 84 zł p a ra .
P om arańcze z M osam biąue, k tó ry ch  b rak  

daw ał się odczuw ać przez pew ien  czas na  ry n ­
k u , sp rzedaw ano, ja k  w y n ik a  z podanych  w y ­
żej w yników  a u k cy jn y ch  po 1,76 — 1,79 zł. 
W dalsze j sp rzedaży  ceny  te zw y żk u ją  o ca 
10 g r n a  1 kilogram ie.

W  .związku z zam knięciem  gran icy  czeskiej 
b ra k  by ło  n a  ry n k u  w  b ieżącym  tygodniu  w i­
nogron w łoskich, k tó re  nadchodziły  do Polski 
d rogą lądow ą przez Czechosłow ację. S y tu ac ja  
ta  pozw oliła sp row adzić  m ały  tran spo rt, 400 
k la tek  w inogron holenderskich, k tó ry  b y łby  
p rzy  kon k u ren c ji w łoskich niem ożliw ym  ze 
w zględu na  w ysoki koszt zakupu . P a rtię  tych  
w inogron sprzedano  w sku tek  tego, po dobrej 
stosunkow o cenie 2,60 — 2,70 zł 1 kg.

P ie rw szy  tra n sp o rt w inogron w łoskich, po 
zam knięciu  g ran icy  czeskiej, nadszed ł w  dn iu  
30 w rześnia drogą lądow ą przez Niem cy. Jak  
obecnie u k sz ta łtu ją  się ceny tego a r ty k u łu  n a  
razie  nie wiadom o.
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Auk c j e  o w o c o w e

w Gdyni ^
 -------------------------------------

Spółka z o. o.

B iu ra : Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9 -4 4  19-45  19-46

M A G A Z Y N ;  1 9 - 4 7

GD YŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £-\Vi i i £$•

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b an a ­
nów i pakownia  owoców

—i Ł\>—/ !>Ń~/ i>Ń~/ Inńp/ !>Nr/1 nN-/ '»-/ >»—/ !>Ń—/ c\N-/ i>Ń-/ In>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W  G D Y N I

 • _____

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

m

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

I I

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  I . Ł I T E & &  2 1 / 2 3  

TELEFON 34 00 34 08.

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

L"
SP. z  o . o .

IMPORT #  EKSPORT

B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o

Oddział w Gdyni
wykonuje wszelkie operacje bankowe:

$

z a ła tw ia  c z y n n o ś c i  p o w ie rn ic z e ,  z w i ą ­
z a n e  z  h a n d le m  m orsk im ; p ro w a d z i  
w ła s n y  D o m  S k ła d o w y  dla b a w e łn y  w  
-------por tow e j  stref ie  w o l n o c ł o w e j . ---------



„ P o l s k i  E k s p o r t ™(POLISH e x p o r t )
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw . Polaków z Zagran icy
.P O L S K I E K S P O R T " — ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
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Gdyński Import S ie d z i
właśc.: L. M Y R E B O E  

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
■^l Im p o r t  śledzi solonych, świeżych i m rożonych z N o rw e g i i  — Islandii — Ang li i

Biura i Sk łady  w  Hali  i C h ło dn i  Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" — ■ - - ......................= P. K. 0. Nr. 210-654.
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M E W A
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BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
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i Fabryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d r e s  t e le g r a f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

B A Z A  M ORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddziałw Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank Francusko, 
Polski oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o  I s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
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B. Bikowski
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POLSKA AGENCJA MORSKA
SP. 1  0 . 0 .

G  D Y N  I A — Świętojańska 10 i;
te l. 2 9 - 5 7

G D A Ń S K  — Hopfengasse 27
te l.  2 3 9 - 5 1

Telegr. PAM

POLSKA AGEfICJA
M a k l e r s t w o  o k r ę t o w e  ❖ Agenci l iniowi morska sp. z o.o. 

Dostawa bunkru *  Transporty morskie towarów masowych 

Bez p o ś re d n ie  k o n o s a m e n ty  do w s z y s tk ic h  p o r tó w  ś w ia ta

A G E N C I  L I N I I  B A W E Ł N I A N E J  
G D Y N I A  A M E R Y K A  — G U L F  S E R V I C E  
S O U T H E R N  S T A T E S  L I N E

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K Li i

SP. z o. o.
IMPORT EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I O  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3400 3408.
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Ekw lw lii-Iiiliilit Bawełny
Sp. z ogr. odp. łmataMmaMiiiMiiiiMimmm—

G d y n i a ,  ul. Siarow iejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

Aukc j e  o w o c o w e

w Gdyni
Spółka z o. o.

Bi ura :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19 -45  19-46

M A G A Z Y N :  1 9 - 4 7

Ejgi l  J o h a n s e n
wmmmmamum— mtm S p .  z  o g r .  o d p .  h m m h m h m

G d y n i a  — telefon 3 1 —33, 3 1 —93
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JÓZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------  CZYCH I KOLONIALNYCH — — —

\

GDYŃS KI  I MP O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i i'\Y,/' S'Y, r.1NV. /i'N1 /AnK'1 /n̂ i /pS

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców

i\y=} i>.Y5 ix\-rż i>N5/ ’> \-/i- LYwź l\Y5ź l\>5/<>>

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W  G D Y N I  

  I I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

PORT GDYŃSKI 
W  C H W IL I KRYZYSU CZECHO SŁO W ACKIEG O

Życie gospodarcze jest ściśle pow iązane 
z rozw ojem  w ypadków  politycznych  i stoi 
często w  stosunku do nich  w  zależności. Mie­
liśm y sposobność zaobserw ow ać to w  ciągu m i­
nionego okresu naprężen ia  w  zw iązku z w y­
padkam i w Czechosłow acji.

Szybkie tem po n astęp u jący ch  po sobie 
w ydarzeń , k tó re  spow odow ały pew ne p rzeg ru ­
pow anie sił, a  naw et p rzeobrażen ie  s tru k tu ry  
gospodarczo-politycznej w  północnej części 
Basenu D unajow ego, w  n a tu ra ln e j sw ej k o n ­
sekw encji nie m ogły nie w p łynąć  także  na 
bieg in teresów  portów  jego zaplecza, spośród 
k tó ry c h  jednym  jest G dynia .

■Nieoznacza to: w brew  zby t p rze jask raw io ­
nym  głosom pew nego odłam u p rasy  ccdz., aby 
ciężka sy tu ac ja  w  Czechosłow acji w p łynęła  
ham ująco  n a  n o rm aln y  try b  p rac y  p o rtu  g d y ń ­
skiego, k tó ry  zupełn ie  nie ulegał nastro jom  
panicznym , jednak  sam fak t zam knięcia g ra ­
n icy  kolejow ej czechosłow acko-polskiej m usiał 
siłą  rzeczy w p łynąć  n a  tran sp o rt towaro\vTy 
w  zakresie tranzy tow ym .

O p iera jąc  się na  fak tach  p ragn iem y  tu 
pokró tce przedstaw ić, ja k  p rzedstaw ia ła  się 
sy tu ac ja  po rtu  gdyńskiego na poszczególnych 
odcinkach  jego działalności w  czasie n ap ręże­
nia politycznego, k tó re  poprzedziło  częściową 
zm ianę g ran ic  R epub lik i Czechosłow ackiej.

Jeśli chodzi o kom unikację  m orską, nie 
uległa ona p raw ie  zm ianom , zw łaszcza w za­
kresie żeglugi regu larnej, u p raw ian e j pod pol­
ską banderą , co w ystaw ia  najlepsze św iadec­
two polskiem u sbippingow i w obsłudze m ię­
dzynarodow ej w ym iany  tow arow ej. Zanoto­

w ano natom iast pew ne p rze rw y  w połącze­
n iach  lin ij okrętow ych, należących  do obcych 
arm atorów , głów nie zachodnio - europejskich, 
i o ostatnie zjaw isko łączyć należy  z obaw am i 

n a tu ry  politycznej, k tó re  doprow adziły  naw et 
do' odw ołania k ilku  rejsów  oraz spow odow ały 
w ydan ie  przez jednego z pow ażnych a rm ato ­
rów  przezornego zarządzenia  w ycofan ia  jego 
statków  z przew ozów  na  B ałtyku .

Jeśli w ierzyć słowom ludzi zorientow a­
nych  w m iędzynarodow ej sy tuacji żeglugowej, 
posunięcia te w ydano z bojaźni przed  b lokadą 
B ałtyku  na  w ypadek  w ojny przez jedno 
z państw , k o n tro lu jących  p rzepustow y  ruch  
żeglugow y. G roźba ew entualnego w ybuchu  
w ojny  — jak  zazw yczaj w podobnych w y p ad ­
kach  — w ykorzystana  została przez zag ran i­
czne tow arzystw a aseku racy jne  do podnie­
sienia p rem ij ubezpieczeń pod ładunk i tow a­
rów  na ryzyko  w ojny  we w cale pow ażnym  
stosunku procentow ym . C h arak te ry zu  je  to n a j­
lepiej niniejsze zestaw ienie notow ań staw ek 
aseku racy jnych  w żegludze na B ałtyku  i mo­
rzu  Północnym : d n ia  22 sierpn ia  rb. 0.125°/0O- 
dn ia  28 w rześnia  rb . 2—3% i d n ia  3 paździer­
n ika  2—3% .

Z jaw isko to leżało poza sfe rą  możliwości 
oddzia ływ ania  ize strony  Polski, gdyż w aseku ­
racji transportów  d z ia ła ją  k a p ita ły  obce. u le­
gające nastrojom , p anu jącym  w danym  czasie 
w sferach  finansow ych za granicą.

Mimo wszystkiego, w zakresie m orskiego 
tran spo rtu  tow arów : w m iarę zbliżania się k u l­
m inacyjnego p u n k tu  naprężenia, m ożna było



zauw ażyć w yraźne ożyw ienie. Podobnie p rzed ­
s taw ia ła  się sp raw a  z transportam i kolejow y­
m i do chw ili zam knięcia g ran icy  czechosłowac- 
ko-polskiej. Jednak  i po jej zam knięciu, tra n s ­
porty , przeznaczone dla Czechosłow acji, 
a  zn a jd u jące  się w  drodze, p rzychodziły  do 
G dyni i zostały norm alnie złożone w m agazy­
nach portow ych. Poza oczekiw anym i, p rz y b y ­
ło rów nież w  k ry tycznym  okresie szereg- n ie ­
spodziew anych transportów , odnośnie po rtu  
p rzeznaczenia k tó ry ch  nastąp iła  zm iana d y s­

pozycji na m orzu. D otyczy  to  ładunków  w im ­
porcie, częściowo tak ż e  w  eksporcie.

D la  spedytorów  portow ych w G dyni 
Wzrost ład u n k ó w  by ł n iew ątp liw ie  na rękę. 
sp raw nie zaś d z ia ła jący  a p a ra t p rze ładunko ­
w y b y ł dow odem  spraw ności polskiego in s tru ­
m entu portow ego, k tó ry  niezależnie od ko­
n iu n k tu ry  jest w  stan ie  sprostać życzeniom 
sw ych k lien tów  zarów no z bliższego, jak  i da l­
szego zaplecza.

Edm. Urbański.

O SPECJALIZACJĘ W  HANDLU ZAGRANICZNYM
D la Polski sp raw a rozw oju ekspansji go­

spodarczej jest n ie ty lko  koniecznością p o lity ­
czną. czy  am bicją, ale p rzede  w szystkim  po ­
trzeb ą  gospodarczą. R acjonalizacja  konieczne­
go im portu  d la  zaspokojenia naszych potrzeb, 
głównie surow ców  oraz konieczność eksportu  
n adw yżek  naszej p rodukcji w ym aga całej a r ­
mii w ykw alifikow anych  pracow ników .

Z agadnienie m etodycznego p rzygo tow y­
w a n ia  k a n d y d a tó w  do p racy  w hand lu  zag ra­
nicznym  było  doceniane w Polsce od daw na, 
jednakże  dopiero z początkiem  roku  bieżącego 
— sp ra w a  w eszła na drogę realizacji, dzięki 
p rzy zn an iu  na ten cel p rzez rząd pow ażn iej­
szego funduszu .

P rzygotow anie  fachow ej sity do p racy  w 
hand lu  zagran icznym  w ym aga w ychow ania 
do niej człow ieka. P ierw szym  zatem  etapem  
tego w ychow ania  m usi być szkoła. Zawodowe 
szkolnictw o w Polsce uw zględn ia  już specja ­
lizację i w  tej dziedzinie, chociaż w  bardzo  je ­
szcze szczupłym  zakresie. Ze szkół na pozio­
mie średnim  dadzą  to w ykształcenie  tw orzone 
obecnie I I I  k lasy  liceów handlow ych, przew i­
du jące  k u rsy  specjalizacji w hand lu  zag ran i­
cznym . Poza tym  L iceum  H andlow e w G d y ­
ni posiada  I I I  k lasę specjalizacji w  h and lu  
m orskim .

Ze szkól w yższych  na p ierw szym  m iejscu 
stoi A kadem ia H an d lu  Zagranicznego w e Lw o­
wie, inne zaś W yższe Szkoły H andlow e w Pol­
sce jakko lw iek  n ieste ty  nie m ają  jeszcze spe­
c ja lnych  w yk ładów  pośw ięconych teorii i p r a ­
k tyce  hand lu  zagranicznego, to  jed n ak  w  sze­
reg u  innych w yk ładów  z dziedziny  ekonomii 
czy o rganizacji handlow ej — d a ją  teore tycz­
ne podstaw y  do p rac y  w h an d lu  zagranicz­
nym .

Jeżeli idzie o d rug i etap  p racy  w ycho­
w aw czej t. j. o dan ie  możności m łodem u czło­
wiekowi. p rzygotow anem u do tego zaw odu 
teoretycznie — odbycia p rak ty k i w h an d lu  za­
granicznym , to  tu  z pomocą przyszło  w rb. 
p rzyznan ie  przez rząd w spom nianego już  fu n ­
duszu.

Został on rozdzielony częściowo n a  sfin an ­
sowanie p ra k ty k  m łodych ludzi o ekonom icz­
no-handlow ym  w ykształceniu , k tó rzy  rozpo­

czyna ją  specjalizację w jednej z gałęzi h and lu  
zagranicznego, częściowo zaś n a  sfinansow anie 
o rganizacji i .rozbudowy ap ara tu  handlow ego 
za gran icą. Do tak ie j to p racy  użyci zostaną 
fachow cy,  znaw cy  b ranż  i rynków , k tó rych  
zadaniem  jest przede w szystk im  konk retna  
działalność hand low a na poszczególnych ry n ­
kach zbytu .

D la  w ykonan ia  akcji p ra k ty k  została po­
w ołana przez M inistra P rzem ysłu  i H andlu 
sp ec ja ln a  K om isja S typend ia lna , k tó ra  rozpo­
częła swe prace w dn iu  15 g rudn ia  ub. r.

K andydaci Kom isji S typend ia lne j p rze ­
chodzą m inim alnie roczny stage w  krajow ych 
przedsięb iorstw ach  h and lu  zagranicznego oraz 
w innych  przedsięb iorstw ach  (np. przem ysł, 
spedycja  etc.) zależnie od specjalizacji.

Po tym , co na jm n ie j rocznym  okresie p ra k ­
tyki w k raju . K om isja subw encjonuje  w y jazd  
k a n d y d a ta  na  p rak ty k ę  zagran iczną  d la  d a l­
szej specjalizacji, w tej sam ej b ranży , k tó ra  
trw a rów nież m inim um  1 rok. Chodzi tu  nie 
ty lko  o um ożliw ienie k andyda tow i p rak ty c z ­
nego poznania  a rty k u łó w  czy techniki pracy, 
ale i o naw iązan ie  przez niego kon tak tów , k tó ­
re u ła tw ić  czy spow odow ać mogą jego zaw o­
dowe zw iązanie się z dan ą  b ranżą , z korzyścią 
w  dalszej konsekw encji d la  polskiego eksportu  
i im portu.

K om isja zajm ow ać się będzie każdym  p r a ­
k ty k an tem , aż do chw ili, kiecly rozpocznie on 
już zaw odow ą pracę  w  h an d lu  zagranicznym , 
a naw et p rzew idzianym  jest subw encjonow a­
nie działalności sam odzielnej b y łych  stypen ­
dystów  Komisji.

D otychczas, spośród blisko 200 petentów , 
k tó rzy  złożyli w  Radzie H an d lu  Zagraniczne­
go podan ia  o p rak ty k ę , uw zględnionych  zosta­
ło około 60, z czego część o trzym ała  p rak ty k i 
krajow e, część zagraniczne.

S p raw a  rozbudow y a p a ra tu  handlow ego 
i należytego zorganizow ania akcji w ysy łan ia  
odpow iednich rep rezen tan tów  hand low ych  za 
granicę zarów no przez firm y  jak  i in s ty tu ­
cje publiczne i p ry w atn e  — rów nież została 
skoncentrow ana w łonie R ady  H an d lu  Z agra­
nicznego. O dnośna K om isja rozpoczęła już  
swa działalność.



Scentralizow anie akcji w ysy łan ia  p rzed ­
staw icieli h and lu  zagranicznego w sensie u ję­
cia w  jedną  ew idencję w szystk ich  in ic ja ty w  
na tym  polu, rozpoczęła R ada  H and lu  Z agran i­
cznego od zbadan ia  s tanu  rzeczy, w chw ili 
obecnej t. zn. od sporządzenia k a rto tek  p rzed ­
staw icieli polskich firm  w edług b ranż  i w e­
dług k ra jó w . D alszą p racą  jest ścisłe p rzep ro ­
w adzenie bad ań  co do potrzeb poszczególnych 
rynków  zb y tu  p cd  w zględem  obsługi personal­
nej. P race  te są w  toku  i w najb liższym  cza­
sie rozpocznie się rea lizac ja  w yników  tych  b a ­
dań .

Po szeregu la t dośw iadczeń stosow anie an ­
gielskiej zasady  „the righ t m an  on tlie rig h t 
p lace“ w  polskiej o rganizacji hand lu  zag ra ­
nicznego rea lizu je  się. Podkreślić jednakże  n a ­
leży, że zaw odow e szkolnictw o na  wysokim

poziomie, stypendia , p rak ty k i, subw encjono­
w anie w  tak ie j czy innej form ie działalności 
sam odzielnej „gotow ych" k an d y d a tó w  na k u p ­
ców m iędzynarodow ych i tym  podobne środki 
nie są w szystkim . P rzy  ich pom ocy w ytw orzyć  
m ożna bowiem  Juch i-robotów, p racu jących  
m niej lub  w ięcej składnie. A żeby jednakże  
w ytw orzyć n a ry b ek  fachow ego kup iec tw a w 
h and lu  zagranicznym  R. P., taki, k tó ry b y  po ­
tra f ił iść szybk im  krokiem  po drodze gospo­
darczego postępu, konieczną jest, poza słusz­
nym  dążeniem  do zysku, ideomość  p racow ni­
ków  w tej dziedzin ie  naszego gospodarstw a.

W ierzym y, że m łodzież polska w  k ra ju  
i za g ran icą  pośw ięcająca się w dzięcznej p ra ­
cy w h and lu  zagranicznym  — na  tę ideow cść 
potrafi się zdobyć.

Dr  Z. Zieliński.

X I P L E N A R N E  Z E B R A N IE  IZ BY .
D n ia  1 paździe rn ika  rb. bezpośrednio po 

ukończeniu  ośmiu N adzw yczajnych  Zebrań 
P lenarnych , jak ie  zw ołane zostały na  tenże 
dzień w  celu dokonan ia  w yboru  delegatów  do 
Zgrom adzeń O kręgow ych, odbyło się pcd  p rze ­
w odnictw em  Prezesa Izby  p. Stan isław a Tora 
XI Z w yczajne P lenarne  Żebranie naszej Izby.

Po zagajen iu  zebrania, Prezes Izby  p. S ta ­
nisław  Tor w ygłosił przem ów ienie, w  k tó ry m  
naw iązu jąc  do n iepew nej sy tuacji m iędzyna­
ro d o w e j/p rze d s ta w ił ogólne reperkusje , jak ie  
z n ie j w y n ik ły  d la polskiego h and lu  zam or­
skiego oraz p racy  po rtu  gdyńskiego. N astęp ­
nie R adca Izby  p. J. M azur przedstaw ił p ro ­
jek t p relim inarza  budżetow ego Izb y  na r. 1939, 
zam ykającego się kw otą 4S0.500,— zł tak  w 
dochodzie, ja k  i w ydatkach . P re lim inarz  ten 
został jednogłośnie uchw alony, rów nież za­
tw ierdzono uchw ałę P rezyd ium  Izb y  w sp ra ­
wie k red y tó w  dodatkow ych na rok 1958 w w y ­
sokości 44.000.— zł.

Z kolei P rzew odniczący  K om itetu B udo­
w y G m achu Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w 
G dyni p. radca  J. Rum m el przedstaw ił sp raw o­
zdanie z działalności K om itetu. N ad sp raw o­
zdaniem  tym  oraz w nioskam i K om itetu  w y ­
w iązała  się dłuższa dyskusja  w sp raw ie  rea ­
lizacji budow y gm achu izbowego i przystoso­
w an ia  go do potrzeb Izb y  oraz in sty tu cy j bez­
pośrednio z dz iałalnością  Iżb y  zw iązanych. 
W czasie dyskusji zab ierali głos radcow ie pp .: 
M elerski, Pod raszko, T ym ieniecki, Zaw adzki, 
w iceprezes inż; D ziedzin 1. w iceprezes dr Smo-

leń, rad ca  Jagodziński, C zerw iński, G rabow ­
ski, M azur i k ilkak ro tn ie  J. Rum m el. W w y ­
n iku  dyskusji P lenarne Zebranie jednogłośnie 
uchw aliło  wniosek, upow ażn iający  P rezesa 
i D y rek to ra  Izby  do nabycia  p lacu  pod budo­
wę gm achu oraz potw ierdziło  pełnom ocnictw a 
K om itetu  B udow y G m achu Izby.

N astępnie odbył się w ybór trzeciego w ice­
prezesa Izby  od Sekcji H andlow ej, k tó rym  zo­
sta ł rad ca  Józef M azur. W  naw iązan iu  do 
tych  w yborów  zgłosił w iceprezes Izby p. dr 
K asperow icz w  im ieniu Sekcji P rzem ysłow ej 
wniosek, ab y  ona rep rezen tow ana b y ła  w P re ­
zydium  Izby  przez trzech w iceprezesów , a nie 
przez dw óch, ja k  to m a m iejsce obecnie na pod­
staw ie s ta tu tu  izbowego.

W przerw ie poprzedzającej w ybór trzecie­
go w iceprezesa Izby nadeszła w iadom ość 
o p rzy jęciu  przez Rząd Czechosłow acki noty 
R ządu  Polskiego w spraw ie zw rotu Śląska Za- 
olzańskiego. W iadomość ta p rzy ję ta  została 
ow acyjnie przez zebranych.

M ISJA H A N D L O W A  M A N D ŻU K U O  W  G D Y N I.
D nia 12 p aździe rn ika  rb. p rzy b y ła  do 

G dyni M isja H andlow a M andżukuo, k tó ra  
w ciągu ostatn ich  dni zw iedziła w ażniejsze 
ośrodki gospodarcze Polski, podejm ow ana 
wszędzie przez poszczególne Izby  Przem ysło­
wo-Handlowe.

W ycieczka sk ładała  się z 27 osób, w tym  
także  dw óch generałów  oraz specjalnego w y ­
słann ika  Agencji Prasow ej K okutsu. odbyw a­
jących  podróż inform acyjno-gospodarczą po
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E uropie  pod przew odnictw em  M in is ira  F in a n ­
sów  i H and lu  M andżukuo p. H an  Y un-Checha.

Podczas p oby tu  w  G dyni M isją H andlow ą 
M andżukuo opiekow ała się Izba  Przem ysłow o- 
H andlow a, rep rezen tow ana przez w icepreze­
sów  Izby, konsula Japon ii p. F . K ollata  i d ra  
K. K asperow icza oraz d y rek to ra  Izb y  p. mgr. 
J. K aw czyńskiego.

W  czasie zw iedzania p o rtu  gdyńskiego go­
ściom tow arzyszy li D y rek to r D epartam en tu  
M orskiego w M inisterstw ie P rzem ysłu  i H a n ­
d lu  p. inż. F. M ożdżeński oraz D y rek to r U rzę­
du  M orskiego p. inż. Łęgowśki. Po zw iedzeniu 
p o rtu , jego u rządzeń  oraz m otorow ca tra n s­
a tlan tyck iego  ,,B atory", M isja H andlow a M an­
d żu k u o  podejm ow ana b y ła  przez naszą Izbę 
śn iadaniem  w  gm achu A rb itrażu  Baw ełny.

AV czasie p rzy jęc ia  gości pow itał w icepre­
zes Izby  p. konsu l K oliat. W im ieniu gości 
p rzem aw iał M inister Finansów  i H andlu oraz 
A m basador N adzw yczajny  M andżurii p. Han 
Y un-Chech. P rzem ów ienia te  nacechow ane b y ­
ły  w ielką życzliw ością oraz w y raża ły  zadow o­
lenie z naw iązan ia  bezpośredniego kon tak tu  
m iędzy przedstaw icielam i Polski i M andżurii, 
co jest w ysoce pożądane dla w zm ożenia w za­
jem nej w ym iany  handlow ej.

Z G dyni w ycieczka uda ła  się do G dańska, 
a następn ie  tego samego dnia wieczorem clo 
Królew ca.

K U R S D L A  K IPE R Ó W  B A W E Ł N Y  W  G D Y N I.

Ja k  już  swego czasu donosiliśm y, g d y ń ­
skie sfe ry  gospodarczo-portow e. zain teresow a­
ne w h an d lu  i im porcie baw ełny , kształcą 
w  swoim  w łasnym  zakresie k iperów  baw ełny  
— Polaków  w  celu  un iezależn ien ia  się od za ­
trudn ionych  jeszcze w tej dziedzinie cudzo­
ziemców7 w7 G dyni.

W  dn iu  6 k w ie tn ia  br. odbył się w Izbie 
Przem ysłow o - H andlow ej w  G dyn i egzam in 
p rak ty c zn y  d la kiperów7 baw ełny , do k tórego  
dopuszczono kandydatów - z p ra k ty k ą  zaw odo­
wy co najm nie j 3-letnią. Egzamin ten zdało 
w7ów7czas 16 osób.

W  celu  uzupełn ien ia  wiadomości teo re ty ­
cznych  i p rak ty czn y ch  tychże ludzi, Zrzesze­
nie Interesantów 7 H an d lu  B aw ełną w porozu­
m ieniu z Sekcją B aw ełn ianą Zrzeszenia E kspe­
d y to rów  Portow ych  w G dyni, u rządziło  
osta tn io  k ilkum iesięczny  k u rs  dla k ip e ­
rów. k tó ry  rozpoczął się dnia 11 październ ika  
br. W yk łady  na tym  ku rsie  prow adzone są 
przez P o laków  fachow ców  z b ran ży  b aw ełn ia ­
nej i o d byw ają  się co w torek  i czw artek  od go­
dziny  18 do 20 w Szkole Pow szechnej n r 1 
p rzy  ul. 10 Lutego. F rekw encja  p ra k ty k a n ­
tów k ioersk ich  na tych k u rsach  wynosi 45—50 
osób. G ospodarzem  kursów  jest p. J. G rad o w ­
ski. k ierow nik  oddziału baw ełnianego Północ­
nego T ow arzystw a Transportow ego w  G dyni.

W yk łady  k u rsu  d la  k iperów  obejm ują na­
s tępu jące  zagadnienia:

1) Baw ełna, jej up raw a i p rzygo tow an ie  
do  eksportu ,

2) G a tu n k i baw ełny  uży w an e  w  h and lu  
z uw zględnieniem  specjalności poszczególnych 
k ra jó w  pochodzenia,

3) W iadom ości o sprzęcie i m ateria le  ki- 
perskim ,

4) W aru n k i giełd baw ełn ianych  w ogólno­
ści ze szczególnym  uw zględnieniem  przepisów  
odnoszących się do p rac  kiperów ,

5) T ara, uszkodzenie, asekuracja ,
6) D okum en ty  m orskie, p raw a  i obow iąz­

ki z nich w ynikające.
7) E kspedycja  i form alności z n ią zw ią­

zane,
8) Składow anie i opieka nad  baw ełną 

i próbam i,
9) O gólne wiadomości z dziedziny  h and lu  

i p rzem ysłu  baw ełnianego.
10) K aligrafia .

ODCZYT SZW EDZK IEG O  UCZONEG O.

D nia  10 paździe rn ika  br. w ygłosił w lo k a ­
lu  naszej Izb y  na zaproszenie Polskiego To­
w arzy stw a  H istorycznego we Lw ow ie oraz In ­
s ty tu tu  B ałtyckiego w G dyni dr Nils A hnlund. 
profesor U n iw ersy te tu  w Stockholm ie odczyt 
n. t. „U jście W isły w  historii szw edzkiej".

Prelegent, k tó ry  jest w yb itnym  h isto ry ­
kiem  skandynaw skim , p rzedstaw ił zagadnie­
nie bardzo  w yczerpu jąco  i w ośw ietleniu h i­
storii szw edzkiej, p rzy  czym  na podkreślenie 
zasługu je  fa k t u jaw nien ia  szeregu m ało zna­
nych m om entów  historycznych , dotyczących 
dziejów  i walk o u jście  W isły, na  przestrzeni 
m inionych stuleci.

W  odczycie wzięło udz ia ł około 60 osób.

U ISZC ZA N IE O PŁA T ZA SK Ł A D O W A N IE  T O ­
W A R U  W  M A G A Z YN A C H .

Na podstaw ie rozporządzenia (Dz. Ust. R. 
P. N r 8, poz. 88 z dn ia  4 U 1936 r.) U rząd  
M orski inkasu je  w okresach d w utygodniow ych 
należność za sk ładow anie tow aru , a niezależ­
nie od tego — jeżeli należności te  nie zostaną 
zgłoszone w ciągu 2 dni od d a ty  w ystaw ien ia  
rach u n k u  — U rząd  Morski pob iera  odsetki za 
zw łokę w wysokości 9% p. a. Należności te 
oraz odsetki pobierane są od firmy7, adm in i­
stru jącej danym  m agazynem  U rzędu M orskie­
go bez w zględu na to, czy7 właściciel tow aru  
jest znanym , czy też tow ar leży w m agazynie  
do dyspozycji w łaściciela tow aru, na razie  je ­
szcze nieznanego.

DZIA ŁA LNO ŚĆ  PO L SK IE J FLO T Y  H A N D L O ­
W E J W E W R ZE ŚN IU .

Statk i polskiej flo ty  handlow ej przew iozły 
ogółem w e w rześniu br. 171.479 t- ładunków , 
w obec 142.427,5 t. przew iezionych we w rześ­
niu ubiegłego roku. oraz 132.689.5 t.. p rzew ie­
zionych we w rześniu roku 1936. Jak  w idać,



w zrost przew ozów  m a ch a rak te r p rzyśpieszo­
ny, należy  jed n ak  m ieć na uw adze, że w  po­
przedn ich  la tach  n ie  uw zględnialiśm y w s ta ty ­
styce przew ozów  lin ii pa lestyńsk ie j tow arzy ­
stw a  G dyn ia  — A m eryka, oraz przew ozów  te ­
goż tow arzystw a n a  s ta tk ach  zafrach tow anych  
(linia M eksykańska, oraz lin ia  Południow o- 
A m erykańska  stosują teraz, ja k  i przedtem  
zafrach tow ane  w  tim e charter .statki). S tąd 
fak ty czn y  w zrost przew ozów  we w rześniu br. 
w zględem  odpow iedniego m iesiąca la t poprze­
dnich b y ł nieco m niejszy.

Z ogólnej ilości p rzew iezionych tow arów  
n a  w yw óz p rzypad ło  103.281 ton (IX 1937: 
96.095,5 t.), n a  przyw óz 4S.002 t. (44.604 t.), na  
tra n z y t m orski 891 t. (516 t.), oraz n a  przew ozy 
m iędzy portam i zag ran icy  19.305 t. (1.212 t.) 
W zrost w ięc objął w szystk ie  k ierunk i przew o­
zu, jed n ak  w y ją tkow o  znacznie w zrosły  p rze ­
w ozy m iędzy portam i zagranicy , co p rzew aż­
nie zaw dzięcza się u trzy m u jący m  się nadal 
znacznym  przew ozom  m iędzy portam i zag ra­
n icy  s ta tk ó w  firm y  „P olskarob“ .

Z czterech tow arzystw  żeglugi „Żegluga 
Polska S. A.“ i „P o lb ry t"  zm niejszyły  nieco 
przew ozy, za to  bardzo  znacznie w zrosły p rze ­
w ozy tow arzystw a G dyn ia  — A m eryka L. Ż., 
oraz „Połskarobu", co w  w y n ik u  dało  w yżej 
zanotow aną pow ażną nadw yżkę przew ozów  
w zględem  w rześn ia  la t  poprzednich.

Żegluga Polska S. A . przew iozła ogółem 
84.934 t. tow arów , wobec 9.585 t„ przew iezio­
nych  we w rześn iu  ub. roku. N a eksport p rzy ­
pad ło  48.207 ton  tow arów , (IX 1937: 51.263 t.), 
n a  im port 51.987 t. (IX 1937: 38.594 t.), na  tra n ­
zy t m orski 891 t. (516 t.), i n a  przew ozy m ię­
d z y  portam i zag ran icy  3.849 t. (1.212 t.) E ks­
portow e i im portow e przew ozy nieco spad ły , 
codo ilości, pozostałe przew ozy, m ające częścio­
wo m niejsze znaczenie (o ile chodzi o tow ary  
masowe) w zrosły. Szczegółowsza analiza  liczb 
d la  przew ozów  sta tków  lin iow ych i tram pów  
Żeglugi w y kazu je  jednak , że sp ad ek  ten  szedł 
rów nolegle z podniesieniem  w artości przew o­
zów: isto tn ie — udzia ł liniow ców  w ogólnej 
ilości przew ozów , w  eksporcie, im porcie i tra n ­
zycie m orskim  w zrósł: prócz tego tram p y , na  
k tó re  p rzypad ło  w łaściw e zm niejszenie p rze­
w ozów w oziły  tow ary  na duże odległości, 
w spom agając lin ie  regularne, i przew oziły  zna­
cznie różnorodniejsze i w artościow sze tow ary  
aniżeli we w rześniu  ub. roku.

Linie Żeglugi P olskie j przew iozły  34.547 t. 
tow arów , wobec 30.129 t. przew iezionych we 
w rześniu  ub. roku, w  tym  było tow arów  eks­
portow ych  18.913 t. (IX 1937: 16.675 t ) ,  im por­
tow ych  13.561 t. (11.726 t.), w  tranzycie  m or­
skim  891 t. (516 t.), w  przew ozach m iędzy p o r­
tam i zag ran icy  1.182 t. (1.212 t.)

T ra m p y  Żeglugi Polskiej przew iozły  ogó­
łem 50.387 t. tow arów  (IX 1937: 61.456 t.), z te­
go eksportow ych tow arów  29.294 t. (IX 34.588 
!•) N a eksport zeszłorocznego w rześnia  p rzy ­
pad ło  20.254 t. węgla, 9.936 t. koksu i 4.399 t.

kopaln iaków , na  eksport w rześnia  b r . : w ęgla 
25.791 i ,  żelaza E537 t., cuk ru  1.490 t., deszczu- 
łek  476 t., z tą  uw agą, że poza w ęglem  i kok ­
sem pozostały  tow ar szedł w  ubieg łym  roku  
przew ażn ie  do północnej E uropy , w  b ieżącym
— do południow ej czyli — dale j. Im porto ­
w ych tow arów  było 18 426 t. (IX 1937: 26.868 
t.) — i tu : w  zeszłorocznym  w rześniu  przyw óz 
sk ład a ł się ty lko  z ru d y  — 19.610 t. i tom asyny
— 7.25S t., p rzyw óz tegoroczny we w rześniu  
m iał ru d y  9.791 i ,  tom asyny  7.851 t., traw y  
m orskiej 401 t., ko rku  307 t., d robn icy  76 t, — 
te trzy  ostatn ie pozycje  głów nie z południow ej 
E uropy.

W  tranzycie  m orskim  obrotu nie było, (jak 
i w  zeszłym  roku), natom iast m iędzy portam i 
obcym i przew ieziono 2.687 t. w ęgla (IX 1937:
0 ton).

S ta tk i P o lsko-B ryty jsk iego  Tom . O kreso­
wego  p rzew iozły  9.190 t. tow arów  (IX 1937: 
10.888 t., IX  1956 : 8.903 t.), w  tym  eksportu  
6.877 t. (IX 1937: 6.885 t.j, im portu  3.313 t. 
(4.003 ton). N a obu lin iach  angielskich — 
do L ondynu  i do H ull przew ieziono 9.015 t. to­
w arów  (10.720 t.), w  tym  eksportu  5.757 ton 
(6.842 t .) , im portu  3.258 i. (3.878 t.) E ksport do 
Londynu w yniósł 2.565 t., w  tym  2.365 t. przez 
G dynię  i 200 t. przez G dańsk. E ksport do H ull 
objął 3,192 t., w  tym  2.354 t. z G dyn i i 838 t. 
z G dańska . Im port z L ondynu w yniósł 1.573 t., 
w  tym  przez G dynię  1.303 t.; p rzez G dańsk  
270 t. Im port z H u ll w yniósł 1.685 t., w tym  
przez G dynię  1.617 t., p rzez G dańsk  78 t.

L in ia G dyn ia  — H avre  p rzew iozła  304 p a ­
sażerów  i em igran tów  i 175 t. tow ar. (IX 1937: 
168 t. tow arów ), w  tym  120 t. w  w yw ozie (43), 
oraz 55 t. w  przyw ozie (125 t.)

T o w a rzystw o  GclyTiia — A m e ry k a  Linie  
Żeglugowe  przew iozło ogółem 5.350 pasażerów
1 26.060 t. tow arów  (IX 1937: 2.517 pasażerów  
i 5.538 t. tow arów , lecz bez lin ii palestyńsk ie j 
i s ta tk ó w  zafrach tow anych). Z tego było na 
w y jśc iu : 4.143 pasażerów  i 13.358 t. tow arów  
(2.258 pas. i 3. 531 t, tow arów ), na  w ejściu  — 
942 pasażerów  i 12.702 t. tow arów  (259 pas. 
i 2.007 t. tow arów ), oraz 265 pas. w przew ozie 
m iędzy portam i obcym i (IX 1937: nie było).

N a linii północno - a m eryka ń sk ie j było: 
2.783 pasażerów  i 5.317 t, towaTÓw (IX 1937: 
1.809 pas. i 4.410 t. tow arów ), w  ty m  na w y j­
ściu 2.032 pas. i 2.802 t. tow arów  (1.550 pas. 
i 2.403 t. tow.), na w ejściu: 486 pas. i 2.515 t. 
tow arów  (IX 1937: 259 pas. i 2.007 t. tow arów ). 
M iędzy K openhagą a  A m eryką Północną p rze­
wieziono ogółem 265 pasażerów .

N a linii m e k sy ka ń sk ie j  przew ieziono w szy­
stkiego 9.214 t. tow arów , w  tym  4.639 t. w  eks­
porcie, oraz 4.575 t. w im porcie. W  roku  u b ie ­
głym  danych  tego ruchu , odbyw ającego  się n a  
sta tkach  zafrach tow anych  w tim e charter, nie 
notow aliśm y.

N a lin ii po łudn iow o-am erykańskie j p rze­
wieziono 778 pas. i 10.873 t. tow arów , wobec 
708 pas. d 1.128 t. tow arów  (bez s ta tk ó w  zafra -
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chtow anych), przew iezionych we w rześniu 
1937 roku. N a w y jśc iu  było 588 pas. i 5.267 t. 
tow arów  (70S pas. i  1.128 I. tow.). na wejściu 
by łó  190 pas. i 5.606 t. tow arów  (IX 1937: p a ­
sażerskiego s ta tk u  nie było, s ta tków  zafrachto- 
w anych  jeszcze n ie  notow aliśm y).

Na linii pa lestyńsk ie j  przew ieziono 1.789 
pasażerów  i 656 t. tow arów , w ty m  na w yjściu 
z K onstancy  1.523 pasażerów  i 650 t. tow arów , 
n a  wejściu cło K onstancy 266 pasażerów  i 6 t. 
tow arów . Po raz  p ierw szy ocł szeregu m iesię­
cy  pasażersk i ru ch  w yjściow y do Palestyny  
znowu w zrósł znacznie, p rzew yższając  wielo­
k ro tn ie  ru ch  pow rotny .

Flota węglowa Polsko - Skandynaw sk iego  
Tom. Transportowego (Polskarob)  przew iozła 
51.295 t. w ęgla i koksu, wobec 34.416.5 t. p rze­
w iezionych we w rześniu  ub. roku. S tanow i to 
w  liczbach w zględnych okrągło 50-procentow y 
wzrost w  porów naniu  do odpow iedniego m ie­
siąca poprzedniego roku . D o tak  znacznego 
w zrostu p rzyczyn iły  się nie ty lko ładow nie 
now ouruchom ionego „Roibura V I11“, ale i sto­
sow anie częściowo — pow ro tnych  podróży 
z w ęglem  angielskim  i niem ieckim , w  w yniku  
czego przew ozy „m iędzy portam i obcym i'' 
w zrosły  do 15.456 t. Z pozostałej ilości p rze ­
w ozów 31.739 t. w ęgla eksportow ego w yw ie­
ziono przez G dynię  i 4.000 t. przez G dańsk. 
W ęgiel eksportow y poszedł do: Szwecji — 
16.524 t., F ran c ji 12.734 t., D anii 12.575.5 i.. 
N orw egii 5.373 t.. Belgii 4.088 t.

Podróży z w ęglem  dokonano 17 (IX 1937: 
42). w  tymi z polskim  węglem  eksportow ym  za­
w inięto do: A arhus, Slem m estad, D ieppe, dw a 
r a z \  do O xelósund, do Caen, M ariager, Slite, 
Tofte, Rouen. Ostendo, Boulogne, oraz z w ę­
glem angielskim  i niem ieckim  do: L im ham n 
(2-krotnie), K openhagi (2-krotnie), Ystad.

ZA M O RSK IE O BRO TY  TO W AR O W E PO R T U
G D Y Ń SK IE G O  W  M IES. W R Z E ŚN IU  ORAZ
W  O K R E SIE 3 PIER W SZY C H  K W A R T A ­
ŁÓW  1938 R.

Zam orskie ob ro ty  tow arow e portu g d y ń ­
skiego w m iesiącu w rześn iu  br. osiągnęły
758.368,7 ton wobec 732.730.3 ton w miesiącu 
sierpniu  br., 748.278,— ton w m iesiącu w rześ­
n iu  1937 r. oraz 654.878.4 ton w m iesiącu w rze­
śniu 1936 r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  nie w ykazu je  
w iększych zm ian w porów naniu  z m iesiącam i 
ubiegłym i. Jest on zaledw ie o 3.5% w iększy  
od ub. mieś. sierpn ia  br.. 1,3% w iększy od 
m iesiąca w rześnia 1937 r. oraz 15,8% w iększy 
od mieś. w rześnia 1936 r. W zrost ten w  w y ­
żej podanych  relacjach  m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy zaw dzięcza przede w szystkim  wyw ozowi 
zam orskiem u, gdyż przyw óz zam. w ykazu je  
spadek.

Na uzyskanie ogólnych obrotów zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego złożył się

przyw óz zam orski — 105.305,2 ton oraz w y- 
wóz zam orski — 653.063,5 ton.

D otychczasow e w ynik i p racy  p o rtu  w 
trzech p ierw szych  k w arta łach  br. (6.735.569,9 
ton) w y k azu ją  n ieznaczny 1,6%-ow y w zrost 
w  porów nan iu  z analogicznym  okresem  roku 
ubiegłego (6.632.336,8 ton).

W liczbach abso lu tnych  n ad w y żk a  ta  wTy- 
niosła 103.233,1 ton. N ieznaczny ten wzrost 
zaw dzięczać należy w yłącznie wywozowi' za ­
m orskiem u. Ja k  pow ażnem u zm niejszeniu u le ­
gło tem po w zrostu dotychczasow ych obrotów  
portu , na jlep ie j ilu s tru je  to porów nanie 1,6% 
w zrostu  w  ro k u  b ieżącym  z 19,5% -owym  w zro­
stem w 1937 roku w stosunku do 1936 roku. 
T ak  więc w  okresie: styczeń—wrzesień 1938 r. 
tem po w zrostu obrotów  zam orskich portu 
zm niejszyło się przeszło dziesięciokrotnie.

Z nadw yżk i ogólnych obrotów  zam orskich 
w trzech p ierw szych  k w arta łach  1937 roku  
w porów naniu  z tym  sam ym  okresem  czasu 
1936 roku  w wysokości 1.080.649,8 ton analo ­
giczny okres czasu roku bieżącego przynosi 
w zrost w wysokości zaledw ie 103.233,1 ton.

P rzyw óz zamorski  w m iesiącu sp raw ozda­
wczym br. (105.305.2 ton) w y kazu je  9,7% -owy 
spadek  w porów naniu  z ub. mies. sierpniem  
br. (116.702,8 ton), 9,8% -owy spadek  w  sto­
sunku do mies. w rześnia  1937 r. (116.684,1 t.), 
8,7% -ow y spadek w porów naniu  z m iesiącem  
w rześniem  1936 roku. Od szeregu m iesięcy 
przyw óz zam. w y kazu je  s ta lą  tendencję sp ad ­
ku. (Od najpow ażniejszych  w yników  osią­
gniętych w m iesiącu styczniu br. (158.181,8 t.) 
i następne miesiące spadku , miesiąc spraw o­
z d a w c zy  uzysku je  m in im u m  p rzyw o zu  zam. 
w okresie pierw szych 9 m iesięcy bieżącego ro­
ku. Spadek przyw ozu zam. w  m iesiącu  sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  
sierpniem  br. spow odow ały przede w szystkim  
żużle Thom asa (w naw iasie  dane za m. sier­
pień 1938 r.) — 7.851 t. (21.527 t.) Poza żużla­
mi Thom asa zm niejszył się przyw óz nast. w y­
tw orów  pochodzenia roślinnego i zwierzęcego: 
nasion różnych  — 3 i. (5 t.), ryżu .surowego — 
b rak  (92 t.), k a w y  — 266 t. (391 t,). h e rb a ty  — 
97 t. (120 t.). korzeni — 68 t. (75 t.). żyw icy — 
372 t. (684 t.), tłuszczy i olejów roślinnych — 
405 i. (579 i.) oraz tranu  — 188 t. (409 t .) '

Spośród w ytw orów  m ineralnych  i chem i­
cznych zm niejszył się p rzyw óz: olejów  — 257 
t. (527 t.), asfa ltu  — 2 t. (618 t.), siarki — 94 t. 
(965 t.) oraz garbn ików  — 485 t. (2.310 t.)

Z surow ców  skór i w łókienniczych zm niej­
szył się p rzyw óz: skór —- 5.101 t. (3.972 t.). w eł­
ny  — 1.518 t. (1.861 t.), odpadków  wełny — 
97 t. (116 t.), p rzędzy  w ełn ianej — 5 t. (6 t.). 
odpadków  baw ełny  — 183 ton (256 t.). oraz 
szm at — 1.091 t. (1.610 t.)

Z m niejszył się rów nież przyw óz pap ieru  
i m ak u la tu ry  — i .195 t. (2.233 t.) oraz p ap y  
i tek tu ry  — 26 t. (42 t.)
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Spośród m etali i w yrobów  z nich zm niej­
szył się p rzyw óz: żelaza surowego — 48 ton 
(362 t.), m etali różnych  — 730 t. (813 t.), m ie­
dzi — 3.999 t. (4.436 i ) ,  cynku  — 10 t. (1.117 t.) 
oraz nieznacznie sam ochodów, m otocykli i czę­
ści — 627 t. (647 t.)

Stosunkow o liczny jest natom iast szereg 
tych  pozycyj, k tó re  w ykaza ły  w zrost w m ie­
siącu  spraw ozdaw czym  w porów naniu  z ub. 
m iesiącem  sierpniem  br.

Spośród w ytw orów  roślinnych  i zw ierzę­
cych  w zrósł p rzyw óz (w naw iasie  dane  za m. 
sierp ień  b r .) : nasion oleistych — 1.777 t. (1.506 
t.), owoców św ieżych — 1.536 t. (1.182 t.), owo­
ców suszonych — 871 t. (177 t.), konserw  owo­
cow ych — 15 t. (8 t.), orzechów  i m igdałów  — 
98 t. (51 i.), k a k o  — 412 t. (399 t.), roślin i m a­
teriałów  roślinnych  — 388 t. (8 t.), śledzi św ie­
żych — 1.270 t. (202 t.), śledzi solonych — 5.351 
ton (4.310 t.) oraz tłuszczów  zw ierzęcych suro­
w ych — 1.122 t. (858 t.)

Z w ytw orów  m ineralnych  i chem icznych 
zw iększył się p rzyw óz: ru d  różnych  i w y p a ł­
ków  p iry tow ych  — 19.759 t. (16.611 t.), p iry ­
tów  — 2.609 t. (2.564 t.), smoły i sm arów  — 
86 t. (2 t.), p rzetw orów  chem icznych — 244 t. 
(175 t.), fa rb —  106 t. (32 t.) o raz fosfo ry tów  — 
5.954 t. (4.740 t.)

Spośród surow ców  w łókienniczych  wzrósł 
p rzyw óz: baw ełny  — 8.221 t. (7.651 t.), p rzę ­
dzy  baw ełn ianej — 156 t. (126 t.), lnu, konopi, 
sizalu i in. — 130 t. (49 t.), o raz  ju ty  — 1.417 t. 
(896 t.) Zw iększył się rów nież przyw óz w y ro ­
bów  gum ow ych — 62 f. (53 t.) oraz celulozy — 
915 t. (701 i.)

Z g ru p y  m etali i  w yrobów  zw iększył się 
przyw óz: złom u żelaznego — 23.288 t. (22.492 
t.), cyny  — 465 t. (243 t.), w yrobów  żelaznych 
i m etalow ych — 334 t. (274 t.), m aszyn, a p a ra ­
tów  i części — 649 t. (560 t.) oraz części w ago­
nów  i lokom otyw  — 99 t. (68 t.)

P rzy w ó z  zam orski  w  okresie: s tyczeń  — 
wrzesień br. (1.131.823,8 ton) w y kazu je  pow aż­
n y  10,9 % -ow y spadek  w  porów nan iu  z ty m  sa­
m ym  okresem  czasu ub. roku  (1.270.130.1 t.) 
Ten sam  okres czasu roku  ubiegłego w porów ­
nan iu  z analogicznym  okresem  1936 roku 
(890.765,4 ton) w ykaza ł pow ażny 42,6% -owy 
w zrost. W  liczbach abso lu tnych  spadek  ten 
w yniósł 138.306,3 ton wobec 379.364,7 t. w zro­
s tu  w roku  ubiegłym .

Spadek  p rzyw ozu  zam. w okresie trzech 
p ierw szych  k w arta łó w  roku  bieżącego spow o­
dow ała p rzede  w szystkim  pozycja  złom u że­
laznego, w y k azu jąc  ok. 30% -ow y spadek  
(544.176 ton  w roku  bież. wobec 496.350 ton 
w roku  ub.)

Poza g ru p ą  złomu zm niejsza się w  roku 
bieżącym  przyw óz n iek tó rych  w ytw orów  roś­
linnych  i zw ierzęcych : nasion oleistych — 
32.641 t. (38.808 t.), ry żu  surowego — 45.170 t. 
(46.001 ton), owoców św ieżych —- 33.727 ton 
(36.156 t.), h e rb a ty  — 992 f. (1.086 t.), kakao  — 
3.944 t. (4.713 t.), tłuszczu zw ierzęcego suro­

wego — 8.783 t. (10.078 4.) oraz tra n u —2.396 t. 
(4.273 t.)

S padek  ten tłum aczy  się po lityką  gospo­
darczą  państw a, m ającą  na  celu wzm ożenie 
konsum cji k ra jo w y ch  w ytw orów  i ogranicze­
nie zbędnego przyw ozu.

Spośród w ytw orów  m ineralnych  i chem i­
cznych zm niejsza się p rzyw óz: a sfa ltu  — 1.901 
t. (2.017 t.), s ia rk i — 3.378 t. (4.400 t.), p rze tw o­
rów  chem icznych — 1.827 t. (2.099 t.) oraz g a r­
bników  — 9.487 t. (10.406 t.)

Spośród surow ców  i w ytw orów  w łókien­
n iczych  zm niejsza się p rzyw óz: p rzędzy  w eł­
n ianej — 161 t. (271 t.), odpadków  baw ełny  — 
1.881 t. (1.907 t.), oraz szm at — 12.070 t. (13.138 
ton). Bardzo pow ażnie obniżył się przyw óz 
w yrobów  gum ow ych — 681 t. (1.854 t.)

Z surow ców  i w yrobów  pap iern iczych  
zm niejsza się p rzyw óz: p ap ie ru  i m ak u la tu ry  
— 10.637 t. (16.274 f.) oraz celulozy — 5.596 t. 
(9.086 t.)

Spośród m etali i w yrobów  z n ich  obniżył 
się przyw óz: żelaza surowego — 3.321 ton
(5.476 t.) o raz części w agonów  i lokom otyw  — 
1.553 t. (2.479 t.)

N a szczególne podkreślen ie  spośród pozy­
c y j p rzyw ozu , zm niejszających  się zasługuje 
pow ażny spadek  p rzyw ozu  złomu żelaznego. 
W obec w zrostu  szeregu innych  surow ców  h u t­
niczych św iadczyłoby to o trudnościach  na ja ­
kie n ap o ty k a  na  ry n k ach  złom ow ych św iata  
polski nabyw ca.

Do pozycyj w ykazu jących  wzrost przy ­
wozu w roku  b ieżącym  należą przede w szyst­
kim surow ce hu tn icze i m etalurg iczne: ru d y  
różne i w ypałk i p iry tow e — 134.976 t. (130.089 
t.), m etale różne — 4.118 t. (2.350 t.). m iedź — 
20.361 t. (12.327 t.), cyna — 2.185 t. (1.188 t.), 
oraz cynk  — 3.140 t. (372 t.)

Zw iększa się rów nież bardzo  pow ażnie 
przyw óz szeregu w yrobów  m etalow ych: w yro ­
by żelazne i m etalow e — 4.234 t. (2.310 t.). m a­
szyny, a p a ra ty  i części — 7.401 t. (4.451 t.) oraz 
sam ochody, m otocykle i części — 6.822 t. (4.104 
t.) W zrost ten  łączy  się z postępam i uprzem y­
słow ienia i m otoryzacji k ra ju .

Spośród w ytw orów  roślinnych i zw ierzę­
cych zw iększa się p rzyw óz: nasion różnych  — 
566 t. (305 t.), owoców suszonych — 5.701 t. 
(2.885 t.). orzechów  i m igdałów  — 1.072 t. (626 
t.), k aw y  — 3.720 t. (3.122 i ) ,  korzeni — 901 t. 
(882 t.). roślin i m ateria łów  roślinnych — 1.184 
ton (698 t.), tłuszczu i olejów  roślinnych — 
3.646 t. (2.863 t.), ty ton iu  — 2.538 t. (2.275 t.), 
żyw icy — 5.564 t. (5.408 t.), śledzi św ieżych — 
8.660 t. (5.625 t.) oraz śledzi solonych — 27.283 
ton (19.069 t.)

N a szczególne p o d k reś len ie 'zas łu g u je  tu 
ok. 100% -ow y w zrost p rzyw ozu  owoców su­
szonych oraz ok. 50% -ow y w zrost przyw ozu 
śledzi św ieżych i solonych.

Z w ytw orów  m ineralnych  i chem icznych 
zw iększa się p rzyw óz: olejów  — 2.957 t. (1.726 
ton), sm oły i s m a ró w — 383 t. (294 t.). farb  —
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585 t. (572 t.) oraz fosforytów  —: 99.282 ton 
(89.941 t.) i żużli Thom asa — 66.150 t. (58.812 t.)

P ow ażny  w zrost surow ców  dla k ra jow ych  
fa b ry k  naw ozów  sztucznych  (fosforytów  i żu ­
żli Thom asa) łączy się z p op raw ą  gospodarczą 
ro lnictw a.

Spośród surow ców  i w ytw orów  w łókien­
niczych dobre rez u lta ty  d a je  p rzyw óz: w ełny 
•y-' 24.169 t. (16.171 t.j, odpadków  w ełny  — 
942 i. (645 t.), baw ełny  — 72.544 t. (58.492 t.), 
lnu, konopi, sisalu i in. — 561 t. (443 t.), oraz 
ju ty  — 9.353 t. (8.187 t.)

Z pow yższych  pozycyj zw raca uwagę ok. 
50% -ow y w zrost p rzyw ozu  w ełny  oraz p rze ­
szło 24% -ow y baw ełny  surow ej.

Pow ażnem u zw iększeniu (ok. 35%) uległ 
rów nież p rzyw óz k au czu k u  (6.704 t. wobec 
5.032 t. w roku  ub.)

Zw iększa się także  przyw óz p a p y  i tek tu ­
ry  — 328 t. (235 t.)

Szczegółowo ilu s tru je  p rzyw óz zam orski 
w  m iesiącu w rześn iu  br. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  sier­
pniem  br. poniższe zestaw ienie:

IM P O R T  (tony)
Wrzesień Sierpień Wrzesień

1958 r. 1938 r. 1957
N asiona różne 3 5 2
nasiona oleiste 1.777 1.506 3.612
ry ż  surow y — 92 79
owoce świeże 1.536 1.182 1.092
owoce suszone 871 177 636
konserw y owocowe 15 8 9
orzechy i m igdały 98 51 80
k a w a 266 391 311
h e rb a ta 97 120 86
kakao 412 399 331
korzenie 68 75 114
rośliny  i m at. rośl. 388 8 63
żyw ica 372 684 790
śledzie świeże 1.270 202 909
śledzie solone 5.551 4.310 4.027
ru d y  różne

i w y palki p iry t. 19.759 16.611 13.395
p iry ty 2.609 2.564 7.500
oleje 257 527 116
sm oła i sm ary 86 2 10
asfalt O'— 618 5
tłuszcze i o leje  rośl. 405 579 373
tłuszcze zwierz, sur. 1.122 858 1.359
tra n 188 409 1.583
napo je  alkoholow e i in. 63 109 108
tytoń 199 540 225
siarka 94 965 801
p rze tw o ry  chem iczne 244 175 141
farb y 106 32 69
garbnik i 483 2.310 517
fosfo ry ty 5.954 4.740 9.557
żużle Thom asa 7.851 21.527 17.566
skóry 3.101 3.972 2.639
w ełna 1.518 1.861 757
odpadki wełny 97 116 63
przędza w ełn iana 5 6 31

baw ełna 8.221 7.651 6.730
o d p ad k i baw ełny 183 256 22S
przędza baw ełn iana 156 126 231
len, konopie, -sizal i in. 130 49 46
ju ta 1.417 896 602
szm aty 1.091 1.610 868
kauczuk 764 924 337
w yroby  gum owe 62 53 185
p a p ie r  i m ak u la tu ra 1.195 2.233 2.049
celuloza 915 701 ■725
p a p a  i tek tu ra 26 42 46
żelazo- -surowe 48 362 807
metale: różne 750 813 210
złom żelazny  23.288 22.492 28.936
miedź 3.999 4.436 1.622
cyna 465 243 69
w yroby  żel. i m etal. 334 274 179
cynk 10 1.117
m aszyny, a p a ra ty

i części 649 560 391
części w agonów

-i lokom otyw 99 68 214
sam ochody, m otocykl e

i części 627 647 507
różne 4.209 3.419 2.748

R a z e m  105.305 116.703 116.684

W y m ó ż  zam orski  w m iesiącu spraw ozdaw  ­
czym  br. (655.063,3 ton) w ykazu je  6,01%-owy 
w zrost w porów naniu  z ubiegłym  m iesiącem  
sierpniem  br. (616.027,5 ton), n ieznaczny 3,4% 
wzrost w stosunku do m iesiąca w rześnia 1937 
roku (631.593,9 ton) oraz pow ażny 21,03% -ow y 
w zrost w porów naniu  z m iesiącem  wrześniem  
1956 r. (539.563,— ton).

W przeciw ieństw ie do p rzyw ozu  zam. wy- 
wóz zam. w ykazu je  we w szystkich  re lacjach  
wzrost. Na podkreślenie zasługuje pow ażne 
zm niejszenie się tem pa wzrostu w yw ozu, l ak  
np. wyw óz zam. w m iesiącu w rześniu ub. roku 
w  porów naniu  z tym  sam ym  miesiącem 1956 r. 
w ykaza ł pow ażny 17,05%-ow y wzrost, pod­
czas gdy  w roku bież. zaledw ie 6.01% -owy 
wzrost.

Pomimo zmniejszonego tem pa w zrostu  jest 
to jeden z najw iększych  w yw ozów  w roku 
bieżącym  tj. drugi z rzędu  po rekordow ych 
725.819.2 i. w m iesiącu lipcu br.

N ieznaczny ten  wzrost w yw ozu zam or­
skiego w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów ­
naniu z ub. m iesiącem  sierpniem  br. spow odo­
w ała  przede w szystkim  g ru p a  wytworów mi­
neralnych  (w naw iasie d an e  za m. sierpień b r .) : 
węgiel kam ienny  461.033 t. (443.140 t.). i wę­
giel bunkrow y — 91.530 t. (90.876 t.) Poza 
g ru p ą  m ineralną wzrósł w yw óz szeregu w y ­
tworów' roślinnych i zw ierzęcych: zboże — 
2.572 t. (2.150 t.). strączkow e — 179 t. (143 t.). 
nasiona i rośliny — 326 t. (200 i.), m ąka — 
120 t. (5 t.), ryż w yluszezony — 128 t. (13 t.), 
słód — 957 t. (222 t.), w a rz y w a —- 263 t. (30 t.), 
konserw y owocowe — 12 t. (7 i:), szynki i inne .
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peklow ane — 129 1. (92 t.), bekony — 2,036 t. 
(1.527 t.), drób  i p tactw o bite — 121 t. (13 t.), 
ja ja  — 3.296 t. (2.497 t.), konserw y w arzyw
— 390 t. (13 t.), p rze tw ory  m ięsne — 2.283 t. 
(1.583 t.) oraz m elasa — 10.480 t. (brak).

Szczególnie dobrze rozw ija  się eksport p ro ­
duk tów  hodow lanych, jak  jaj, drobiu i beko­
nów.

Spośród w ytw orów  m ineralnych  i chem i­
cznych zw iększa się w yw óz: cem entu — 3 482 
t. (2.210 f.), soli kuchennej i przem ysłow ej — 
429 t. (326 t.), p rzetw orów  chem icznych — 171 
t. (102 t.), k a rb id u  — 73 t. (40 t.), oraz sa le try
— 1.796 t. (25 t.)

N ajpow ażniejsze w ynik i da je  tu  eksport 
cem entu, w y k azu jąc  ok. 50% -owy w zrost oraz 
saletry .

Rów nie dobre rezu lta ty  daje  reeksport su ­
row ców  w łókienniczych  oraz eksport w y tw o­
rów  z nich: baw ełna  i odpadki — 351 t. (152 t.). 
oraz tk an in y  — 492 t. (439 t.) Zw iększa się 
rów nież eksport skór — 374 t. (218 t.)

Z g ru p y  drzew a i jego w yrobów  w zrasta  
w yw óz drzew a tartego — .19.697 t. (8.849 t.l, 
w yrobów  z d rzew a — 3.293 t. (1.943 t.), k lepek
— 175 t. (brak), oraz d y k t i fornierów  — 
1.606 t. (1.072 t.)

Spośród g ru p y  pap iern iczej dobrze rozw i- 
je się w yw óz: p ap ie ru  — 533 t. (246 t.), p a p y  
i tek tu ry  — 113 t. (102 t.) oraz celulozy — 
740 t. (138 t.)

Z m etali i w yrobów  z nich w zrasfa  w y­
w óz: żelaza surowego — 2.159 t. (539 t.), że­
laza handlow ego — 8.208 t. (6.205 t.), b lachy  
żelaznej i stalow ej — 1.063 t. (300 i ) ,  m etali 
różnych  — 691 t. (201 t.), n aczyń  em aliow a­
nych  — 154 t. (101 t.), cynku  — 1.041 t. (695 t.) 
oraz b lach y  cynkow ej — 569 t. (193 t.) C ała  
ta  g rupa  w y k azu je  pow ażny w zrost eksportu .

Zm niejszył się natom iast w m iesiącu s p ra ­
w ozdaw czym  br. w  porów nan iu  z ub. m iesią­
cem sierpniem  br. p rzede  w szystkim  w yw óz 
n iek tó rych  w ytw orów  roślinnych  i zw ierzę­
cych: m ąki pastew nej — 669 t. (900 t.), m asła
— 554 t. (682 t.), cuk ru  — 4.773 t. (9.689 t.). n a ­
poi alkoholow ych — 19 t. (29 t.), m akuchów
— 1.000 t. (1.325 t.) oraz w ytłoków  b u racza ­
nych  — b rak  (202 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażny  ok. 50% -ow y spadek  w yw ozu cu­
kru . Z w ytw orów  m ineralnych  i chem icznych 
zm niejszył się w yw óz: koksu — 4.615 t. (5.943 
ton), p rzetw orów  chem icznych — 171 t. (102 t.), 
salm iaku — 81 t. (101 t.), bieli cynkow ej — 
636 t. (776 t.), m ączki kostnej — 41 t. (621 t.), 
oraz soli potasow ej — b rak  (1.903 t.)

Spośród g ru p y  d rzew a i jego w yrobów  
zm niejszył się w yw óz: bali i s łupów  — 7.181 t. 
(16.138 t.), m ebli giętych — 329 t. (358 t.) ospazj 
w yrobów  koszykarsk ich  — 113 t. (115 t.)

Z g ru p y  m etali i w yrobów  z nich w yka- 
zu ją  spadek  w yw ozu : "wyroby żelazne i m e­
talow e — 339 l. (914 t.), szyny kolejow e — 
1.202 t. (4.215 t.) oraz ru ry  żeliw ne i żelazne — 
1.283 t. (1.883 t.)

Szczególnie pow ażny  spadek  w ykazu  ja 
tu przede w szystkim iszyny kolejow e (ok. 71%))

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski 
w m iesiącu w rześniu  br. w porów naniu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  sier­
pniem  br. poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)
W rżesień Sierpień Wrzeli

1938 r. 1938 r. f937 :
Zboże 2.572 ' 2.150
strączkow e 179 143 17
nasiona i rośliny 326 200 381
m ąka 120 5 --
m ąka pastew na 669 900 --
ryż w yłuszczony 128 15 104
m ąka ryżow a — — 700
słód 957 222 834
ziem niaki — — 15
w arzyw a 263 30 7
owoce św ieże — 44 —
konserw y owocowe 12 7 1
szynki i inne pekl. 129 92 316
bekony 2.036 1.527 1.587
d rób  i p tactw o b ite  121 13 159
ja ja 3.296 2.497 2.578
masło 554 682 412
cem ent 3.482 2.210 261
sól kuch . i przem ysł. 429 326 ■ —
węgieł kam ienny 461.033 443.140 500.200
węgiel bunk row y 91.530 90.876 50.833
koks 4.615 5.943 13.802
smoła i p ak  sm ołowy — 5 43
oleje i p a ra fin a 6 — —’
tłuszcze zwierzęce — 3 6
konserw y w arzyw 390 13 650
prze tw ory  m ięsne 2.283 1.583 2.061
cukier 4.773 9.689 606
napoje alkoholow e 19 29 17
m akuchy 1.000 1.325 580
m elasa 10.480 __ __
w ytłoki bu raczane — 202 --
p rzetw ory  chem iczne 171 102 234
sal in i ak 81 101 60
karbid 73 40 55
biel cynkow a 636 776 228
m ączka kostna 41 621 150
sól potasow a — 1.903 4.900
sale tra 1.796 23 9
skóry 374 218 137
tk an in y 492 439 522
baw ełna  i odpadki 351 152 226
ba le  i słupy 7.181 16.138 10.662
drzew o tarte 19.097 8.849 17.228
w yroby  z d rzew a 3.293 1.943 478
klepk i 175 — 121
d y k ty  i forniery 1.606 1.072 1.455
m eble gięte 329 358 448
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w yroby  koszykarsk ie 113 115 56
p a p ie r 533 246 685
p a p a  i tek tu ra i 13 102 204
celuloza 740 138 185
żelazo surow e 2.159 539 372
żelazo handlow e 8.208 6.205 5.085
b lacha  żel. i s talow a 1.065 300 1.018
m etale różne 691 201 156
w y ro b y  żel. i m etal . 359 914 1.103
szyny kolejowe 1.202 4.215 1.012
ru ry  żeliw ne

i żelazne 1.283 1.883 1.756
naczyn ia emaliowali e 154 101 29!
cynk 1.041 693 1.514
b lacha  cynkow a 569 193 276
różne 7.758 3.577 4.800

R a z e m 6'53.064 616.028 631.594

H yroóz zam orski  w okresie: s tyczeń  — 
wrzesień br. (5.603.746,1 ton) w y k azu je  n iezna­
czny 4.5% -owy w zrost w porów naniu  z w y ­
wozem w tym  sam ym  okresie czasu ubiegłego 
1937 roku (5.362.206.7 ton).

W ywóz zam orski w trzech  pierw szych 
k w arta łach  br. w y k azu je  pow ażne zm niejsze­
n ie się tem pa wzrostu w stosunku do 15,1% 
w zrostu w analogicznym  okresie czasu 1937 r. 
i 1936 roku (4.660.921,6 ton).

N ieznaczny ten wzrost w yw ozu zam. w ro ­
lka b ieżącym  zaw dzięczać należy  przede w szy­
stk im  dw om  najpow ażnie jszym  pozycjom  to­
w arów  m asow ych (w naw iasie  dane  za 9 m ie­
sięcy 1937 r.) tj. węglowi bunkrow em u, w y k a­
zującem u rekordow e w yniki — 733.615 ton 
(433.421 t. w zrost ok. 77%) i d rzew u: balom , 
słupom  i kopaln iakom  — 111.339 t. (28.718 t.) 
oraz tarc icy  — 166.964 t. (116.863 t.)

Poza tym i najpow ażniejszym i tow aram i 
m asow ym i wzrósł w yw óz nast. w ytw orów  roś­
linnych i zw ierzęcych (w naw iasie  dane  za 
9 mies. 1937 r .) : zboże — 21.114 t. (47 i ) ,  n a ­
siona i rośliny  — 2.262 t. (2.006 t.). m ąka — 
252 t. (175 t.), m ąka pastew na — 3.065 t. (507 
t.), ry ż  w yłuszczony — 1.969 t. (675 f.). w a rz y ­
w a  — 3.968 t. (91 i ) ,  owoce świeże — 813 i. 
(630 t.), konserw y owocowe — 68 t. (25 t.), b e­
kony  — 14.595 t. (14.298 i ) ,  ja ja  — 20.374 t. 
(14.833 t.), masło — 10.859 t. (4.076 t.), p rzetw o­
ry  m ięsne — 22.836 t. (17.222 h). cukier — 
56.924 t. (30.042 t.), napoje  alkoholow e — 165 t. 
(98 t.), m akuchy  — 15.223 t. (9.178 t.). m ela­
sa — 11.580 t. (4.572 t.), oraz w ytłoki bu racza­
ne — 6.178 t. (2.818 t.)

Spośród stosunkow o licznego szeregu po­
w yższych pozycyj należ) podkreślić nader po­
w ażny  przeszło 100%-ow y wzrost eksportu 
m asła, ok. 40% -ow y — przetw orów  m ięsnych, 
ok. 90% -owy — cukru , przeszło 50% -owy 
m akuchów  oraz przeszło 100%ow y — m elasy 
i w ytłoków  buraczanych .

Z g ru p y  w ytw orów  m ineralnych  i chem i­
cznych zw iększa się w yw óz: przetw orów  che­

m icznych — 1.315 t. (992 t.), bieli cynkow ej - 
5.671 t. (4.717 t.) i sa le try  — 1.863 t. (107 t.)

Zw iększa się rów nież w yw óz sk ó r — 2.261 
t. (2.133 t.) Z g ru p y  drzew a oprócz w spom ­
nianych  już wyżej kopaln iaków  i ta rc icy  do­
bre rez u lta ty  d a je  w yw óz: w yrobów  z drzew a
— 10.763 t. (4.972 t.) i k lepek 713 t. (660 1.) 
Ten pow ażny przeszło 100%-owy w zrost w y­
wozu w yrobów  z drzew a łączy się z w yw o­
zem kom pletów  sk rzynek  do Palestyny .

Spośród m etali i w yrobów  z nich w zrasta  
w yw óz jedynie b lach y  żelaznej i stalow ej — 
15.598 t. (15.232 t.) i to w stopniu bardzo nie­
znacznym .

Na czele pozycyj wyw ozu zam. w y k azu ­
jących  spadek  w roku b ieżącym  stoi p rzede 
w szystkim  węgiel kam ienny, eksportow y 
4.019.288 i. (4.099.399 t.—spadek ok. 2% -owy) 
oraz koks — 70.296 t. (186.129 t. — spadek  
ok. 58% -owy.).

Spadek w yw ozu w ęgla kam iennego spo­
w odow ały przede w szystkim  zm niejszone w y­
syłki do: A rgentyny, Belgii. H olandii, N orw e­
gii i Szwecji. Podobnie i w yw óz koksu  tłum a­
czyć należy spadkiem  wywozu do Norwegii 
i Szwecji.

Poza g rupą  m inera lną  w y kazu ją  spadek  
wywozu n iek tó re  w ytw ory  roślinne i zw ierzę­
ce: strączkow e — 616 t. (674 t.), m ąka  ryżow a
— 74 t. (4.392 i.), słód — 6.317 t . ‘ (19.356 t.). 
ziem niaki — 1.395 t. (1.662 t.), szynk i i inne 
peklow ane — 1.922 t. (4.398 t.), drób i p tac tw o  
b ite  —1 286 t. (410 i.), tłuszcze zw ierzęce — 24 t. 
(2.990 t.) oraz konserw y  w arzyw  — 1.698 ton 
(2.306 t.)

Szczególnie pow ażny  spadek  w yw ozu w y ­
k azu je  tu  m ąka  ryżow a, słód, szynki i tłuszcze 
zwierzęce.

Z g rupy  w ytw orów  m ineralnych  i chem i­
cznych rok sp raw ozdaw czy  przynosi za łam a­
nie się w yw ozu: sm oły i p ak u  smołowego — 
12.929 t. (14.650 t.), olei i p a ra fin y  — 171 t. 
(222 Ł), n ad a l sody 3 t. (4 t.), s ia rczanu  amonu
— 12.091 t. (34.577 t.), sa lm iaku  — 484 t. (574 i ) ,  
karb idu  — 872 t. (1.430 t.), fa rb  — 75 t. (141 t.). 
m ączki kostnej — 1.410 t. (2.103 t.) oraz soli 
potasow ej — 1.903 t. (7.605 t.)

Spośród pow yższych pozycyj należałoby 
szczególniejszą uw agę zw rócić na  pow ażny  
spadek  tak  dobrze rozw ijającego się w  roku 
ubiegłym  w yw ozu siarczanu am onu i soli po­
tasow ej. Zm niejszenie się w yw ozu siarczanu 
am onu łączy się z w ojną ch ińsko-japońską 
i spadkiem  z tego powodu w ysyłek  do Japonii.

Z surow ców  i w yrobów  w łókienni ezvch 
zm niejsza się w roku b ieżącym  reeksport b a ­
wełny i odpadków  — 2.906 t. (3.351 t.) oraz 
w yw óz tkan in  — 3.923 t. (5.647 t.)

Z g ru p y  drzew a i jego w yrobów  w y k azu ją  
spadek  w yw ozu: d y k ty  i fo rn ie ry  — 11.149 ł 
(1:3.288 t.),' meble gięte — 2.796 t. (4.250 t.) oraz. 
w yroby  koszykarskie.



C ała  g ru p a  pap ie rn icza  zm niejsza swój 
w yw óz: p ap ie r — 3.524 i. (3.958 i:.), p a p a  i tek ­
tu ra  — 1.699 t. (2.278 t.) o raz celuloza — 1.509 t. 
(3.614 t.)

Pow ażne załam anie  się w yw ozu w ykazu je  
g rupa  m etali i w yrobów  z nich: żelazo suro­
w e — 5.034 t. (6.536 t.), żelazo handlow e — 
70.046 t. (70.542 t.), m etale różne — 1.350 t. 
(1.576 t.), w yroby  żelazne i m etalow e — 5.696 t. 
(22.537 t.), szyny  kolejow e — 6.976 t. (44.762 t.) 
ru ry  żeliw ne i żelazne — 20.832 t. (23.830 t.), 
n aczyn ia  em aliow ane — 1.568 t. (2.346 t.), cynk  
— 9.799 t. (11.499 t.) oraz b lacha cynkow a — 
2.917 t. (3.379 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca uw a­
gę szczególnie pow ażny spadek  w yw ozu szyn 
kolejow ych (ok. 76%), spow odow any przede 
w szystk im  zanik iem  w yw ozu do Z. S. R. R. 
ii C hin  oraz zm niejszeniem  się w y w ozu clo B ra ­
zylii.

Rów nie pow ażna pozycja  ru r  żeliw nych 
i żelaznych  zm niejsza się dzięki spadkow i w y ­
wozu do Szwecji, Norwegii ii B irmy.

R uch  s ta tków  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  br. w y kazu je  spadek  pojem ności oraz 
w zrost ilości s ta tków  na  w ejściu i w yjściu . 
P rzyszło bow iem  570 (560) s ta tków  o pojem ­
ności 582.474 n .• r. t. (580.350 n. r. t.), wyszło 
zaś 571 (563) s ta tk i o pojem ności 574.494 n. r. t. 
(590.957 n. r. t.)

K olejność b an d e r u k sz ta łtow ała  się nastę­
pu jąco : 1 m iejsce — Szw ecja, 2 — Polska,

F in land ia , 4 — D ania, 5 Ang. ia, 6  —

W łochy, 7 — N orw egia, 8 — Niem cy, 9 — S ta­
n y  Zjedn. Am. P., 10 — Estonia, 11 — Łotw a, 
12 — G recja, 13 — H olandia, 14 — Jugosław ia, 
15 — P ortugalia , 16 — W. M. G dańsk, 17 — P a ­
nam a, 18 — R um unia, 19 — F ran cja , oraz 20 — 
Islandia .

D w ie pierw sze b a n d e ry  pozostają nadal 
bez zm ian. P rzesuw ają  się n a to m ias t: F in la n ­
d ia  z 4 na  3 miejsce, D an ia  z 5 na  4, A nglia 
z 3 na 5, W łochy z 7 na 6, N orw egia z 6 na  7, 
N iem cy bez zm ian (8), S tany  Zjednoczone A. P. 
z 11 na  9, Estonia z 12 n a  10, Ł otw a z 10 na 11, 
G recja z 9 na 12, H oland ia  bez zm ian (13) itd.

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w mies. w rześniu br. w yniósł 1.020 n. r. t. 
(1.036,3 n. r. t.)

Ś rednia ilość statków , p rzebyw ających  je­
dnocześnie w  porcie w yniosła 47 (49). Średni 
postój s ta tków  w porcie w  m. w rześniu  br. 
w yniósł 60,7 godzin (62,1 godzin).

R uch sta tków  w m iesiącu w rześniu  1938 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

Ruch s ta tków  
Przyszło Wyszło

ilość JM.R.T. ilość N.R.T.
Polska 71 79.095 77 82.186
W. M. G dańsk 2 1.564 5 1.564
A nglia 20 42.508 23 51.381
D ania 77 60.191 84 65.108
Estonia 30 20.594 32 22.492
F in land ia 66 76.401 69 78 404
F rancja 1 1.263 1 1.263
G recja 8 17.354 6 13.960
H olandia 28 9.134 27 7.628
Islandia 1 524 524
J ugosław ia 2 6.110 2 6.110
Łotw a 15 17.213 13 17.001
N iem cy 43 31.337 42 31.231
N orw egia 48 44.031 42 34.324
P anam a 2 1.369 2 1.369
P ortuga lia 1 3.b88 1 3.688
R um unia — -- 1 2.673
S tany  Zjedn. A. P. 7 21.973 8 23.151
Szw ecja 132 97.343 123 88.360
W iochy 16 50.782 14 42.077

R a z e m 570 582.474 571 574.494

Podobnie, ja k  obrót tow arow y w zrasta  ró ­
wnież w okresie: styczeń—w rzesień br. ru ch  
sta tków , co ilu stru je  poniższe zestaw ienie:

W okresie styczeń — wrzesień 1938 r. 
przyszło 4.751 s ta tk ó w  — 4.746.611 N. R. T., 
wyszło 4.757 sta tków  — 4.765.094 N. R. T.

w okresie styczeń—w rzesień 1937 r. p rz y ­
szło 4.171 s ta tk ó w  — 4.135.830 N. R. I ., w y ­
szło 4.187 sta tków  — 4.153.777 N. R. T.

R uch  pasażerów  w  zw iązku  z zakończe­
niem  się sezonu w sum ie ogólnej osłabł w  sto­
pn iu  bardzo  pow ażnym , w y k azu jąc  jedyn ie  
n ieznaczny w zrost na  w yjściu . Przyjechało  
bowiem  834 (1.887) pasażerów , w  tym : z A n­
glii — 108 (291), A rgen tyny  — 60 (66). Belgii
— 38 (32), B razylii — 20 (76), D an ii — 157 
(230), F in land ii — 19 (114), F rancji — 47 (50). 
H olandii — 15 (25), K an ad y  — 1, Niemiec — 3 
(12), S tanów  Zjecln. A. P. — 335 (216), Szw ecji
— 30 (80), oraz v ia W. M. G dańsk  — 1 (27). 
W yjechało  zaś 3.116 (3.070,) pasażerów , w tym : 
do Anglii — 690 (474), A rgen tyny  — 502 (276), 
Belgii — 6 (14), B razylii — 27, D an ii — 176 
(215), F rancji — 94 (5Ó7), K anady  — 328 (55). 
Ł otw y — 1 (1), N iemiec — 2 (10), Norwegii 
—- 6 (12), S tanów  Zjedn. Am. P. — 1.261 (722), 
Szwecji — 14 (92), U rugw aju  — 7 oraz via 
W. M. G dańsk  — 2 (20).

W IA D O M O Ś C I  Z  OKRĘGU IZBY

DOSTAWY ZBOŻA DLA WOJSKA.
Przedstaw iciele p ryw atnego  h and lu  zbo­

żem n a  Pom orzu skarży li się ostatn io  na swe 
pokrzyw dzen ie  w  zakresie  dostaw  wojsko­
w ych z ko rzyścią  d la  spółdzielczości rolniczej.

W zw iązku z tym i skargam i Izba Przem y­
słow o-H andlow a w G dyni p rzy  w spółudziale 
Zw iązku T ow arzystw  K upieckich  n a  Pom orzu 
i S tow arzyszenia K upców  Zbożowych i N a­
siennych w T orun iu  w ystąp iła  z in terw encją
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do Zw iązku Izb  i M inisterstw a S p raw  W oj­
skow ych.

N a sk u tek  w ystąp ien ia  Izby, M inisterstw o 
S p raw  W ojskow ych udzieliło  w yjaśn ień , k tó re  
idą  całkow icie po m yśli postulatów  kupiec- 
tw a  pryw atnego.

N a podstaw ie  tego pism a kup iectw o p ry ­
w atn e  z Szefostwem  D. O. K. ustaliło  w aru n ­
k i w spółpracy .

KWESTIA STAŁYCH CEN.
W  zw iązku  z ukazan iem  się rozporządze­

n ia  M inistra R olnictw a i R eform  R olnych o 
u jaw n ia n iu  cen przedm iotów  powszedniego 
u ż y tk u  (Dz. U. R. P. N r 60/38 poz. 468), kw e­
stia  sta łych  cen sta ła  się specjaln ie ak tu a ln a .

W m yśl § 3 tego rozporządzen ia  ceny po­
dane w  cennikach, jak  rów nież ceny u jaw n io ­

ne bezpośrednio  na  p rzedm iotach  pow szednie­
go u ży tk u  w inny  zgadzać się z cenam i istotnie 
pobieranym i.

Zorganizow ane kup iec tw o naszego okręgu 
już od dłuższego czasu podnosiło konieczność 
w prow adzen ia  sta łych  cen i ukazan ie  się w spo­
m nianego rozporządzenia  p rzy ję ło  jako  u s ta ­
wowe uregulow anie tej spraw y.

Tym czasem  w ładze przem ysłow e stanęły  
na stanow isku, że cy tow any  n a  w stępie p rze­
pis pozw ala pobierać ceny niższe od u jaw nio ­
nych. P rzek reśla  to oczywiście w prow adzenie 
s ta łych  cen.

O becnie Izba  Przem ysłow o-H andlow a w 
G dyni zabiega u w ładz o rozstrzygnięcie tej 
sp raw y  po m yśli p ostu la tów  kup iec tw a po­
morskiego.

Z  KRAJÓW  BAŁTYCKO -  S K A N D Y N A W S K IC H

SZWEDZKI BILANS PŁATNICZY W ROKU 1937.
Szw edzkie K olegium  H andlow e dokonało 

ostatn io  obliczenia szw edzkiego b ilan su  h a n ­
dlow ego za rok  1937, posługu jąc się p rzy  tym  
now ym i sposobam i w yliczeń. R ezu lta ty  w y li­
czeń tych  podaje  poniższa tabela  w mil. kr. 
szw edzkich.
T  om  ary  
p rzyw óz 
w yw óz

Usługi i inne 
F ra c h ty  netto  
P odark i em igrantów  
Dochód ze szw edzkich 

k a p ita łó w  za granicą 
% w yp łacony  zagranicy  
% i dy w id en d a  pap ierów  

szw edzkich za gran icą 
tu ry s ty k a

razem  netto

saldo z tow aram i

1956 
1.526 

— 1.646

1957 
+  2.012 
— 2.137

— 120 — 125

+  136 
+  14

+  170
+  17

+  H I
— 6

+  131
— 14|

/
— 23 
_ 2

_  22
-1 7

+  242 +  303

+  122 +  178

R uch  kai  
w yw óz sżw edzk. pap . w art. 
w yw óz zagrań, pap . w art. 
p rzyw óz k a p ita łu  nieokreśl. 
w yw óz szw edzk. pap . w art. 
w yw óz zagrań, pap. w art. 
w yw óz k a p ita łu  nieokreśl.

+
114
126
111
70

181
136

36

złoto, srebro, m onety 
niepew ne

208
122

+ 92 
103 
188
93 

109 
371

— 190

012

Jak  w yn ika  z powyższego zestaw ienia, 
mimo ujem nego sa lda  handlow ego, saldo ogól­
ne pow iększyło się znacznie dzięki wzrostow i 
dochodów  z usług o blisko 1/4. P rzyp isać  to 
trzeba  przede w szystk im  pom yślnej kon iunk­
tu rze  w  żegludze, k tó ra  podniosła dochody 
z wysokości 136 mil. kr. na  170 mil. kr. W zrósł 
rów nież pow ażnie o 20 mil. k r. dochód z k a p i­
tałów  szw edzkich, u lokow anych  za granicą. Je­
dynie tu ry s ty k a  okazała  się deficytow ą.

W zrost pozycji za odsetki p rzy p isać  n a ­
leży pom yślnej kon iunkturze, a w  zw iązku  
z tym  wzrostow i w yp łacane j dyw idendy . N ie 
zauw ażam y tego z jaw iska  p rzy  obligacjach, 
niem niej zaobserw ow ane zw iększenie się w y ­
p ła t p rzyp isać  należy, poniew aż w ysokość za­
dłużenia by ła  ta sam a. opóźnionym  spłatom  
odsetek. W  przeciw ieństw ie natom iast do ro­
ku 1936 ruch  zapasów  złota b y ł m inim alny. 
D odatn ie saldo b ilansu  płatn iczego w yw ołało 
z jaw isko w yw ozu k a p ita łó w  za granicę, w fo r­
mie pożyczek, gaszenia obłigacyj z n a jd u ją ­
cych się w obcych rękach za granicą, sp ła ty  
kap ita łów  itp. W  k ie ru n k u  przeciw nym  szedł 
w yw óz pap ierów  w artościow ych; p rzy b ra ły  
też na  sile ruchy  m ające na celu uchronienie 
się p rzed  spadk iem  w alu ty . W ywóz k a p ita ­
łów  netto, w ynoszący 190 mil. kr. b y ł skom ­
pensow any n ad w y żk ą  dochodów.

Jeżeli chodzi o perspek tyw y na przyszłość 
to  p rzew idu je  się raczej zm niejszenie cy fry  
dochodów  i to zarów no w dochodach z żeglugi 
(przew idyw any  spadek frach tów  i przew ozów ) 
ja k  i z obcych k ap ita łó w  za granicą, choć 
istn ieją  możliwości skom pensow ania pom yśl­
niejszym  bilansem  handlow ym , którego saldo 
u jem ne spadło z 133 mil. kr. na 94,8 w okre­
sie I —Vf rb.



PRODUKCJA I ZUŻYCIE SIŁY ELEKTRYCZNEJ 
W 1937 ROKU.
Ze 'w zględu n a  nasz w yw óz węgla do 

Szwecji nie może nas nie in teresow ać rozw ój 
p rodukcji siły  e lek trycznej w  Szwecji, biorąc 
pod uw agę, że do p ro d u k cji tej w yko rzy sty ­
w any  jest coraz b ardz ie j „węgiel b ia ły " , czyli 
siła w odna, k tó ra  w  1937 r. na  ogólną silę n a ­
pędu 2,8 m ilionów  KM., d a ła  1,9 mil. KM. — 
O gólna p ro d u k cja  siły  e lek trycznej w ynosiła 
w 1937 r. 8 m iliardów  kilow at-godzin , wobec 
1,45 m iliardów  w 1913 r. i 5 m iliardów  w  1929 
roku. W  ostatn ich  la tach  roczny w zrost p ro ­
d u k c ji w ynosił 7 — 8 proc., natom iast n a  pod­
staw ie d anych  za rok  b ieżący  m ożna w niosko­
wać, że w zrost w  1938 r. będzie znacznie 
skrom niejszy.

•Na 8 m iliardów  kilow at-godzin  produkcji 
siły  e lek trycznej w  1937 r. 87,3 proc. zostało 
w yprodukow ane  p rzy  pom ocy siły wodnej, 
pomimo, że w  roku  tym  z pow odu suszy brak  
było w ody w  w ielu  dzieln icach  Szwecji.

W śród konsum entów  energii elektrycznej 
ierw sze m iejsca za jm u ją : w ielki przem ysł,
tó ry  w  1937 r. zuży tkow ał 4 m iliardy  k ilo­

w at-godzin, gdy  w  1925 r., tj. przed strajk iem  
angielskich górn ików  w  kopaln iach  węgla, 
konsum cja w ynosiła  ty lko  1,6 m iliardów  ki- 
low at-gcdzin , przemyjsł elektrochem iczny 
i c iep lny  — 1,2 m ilia rd y  (733 m iliony), zapo­
trzebow anie dom owe 935 m ilionów  (371 m ilio­
nów), koleje 596 m ilionów  (117 m ilionów).

Szczególnie e lek try fik ac ja  kolei i tram ­
w ajów  postępu je  w  Szw ecji w  szybkim  tem pie. 
Z użytkow anie przez n ie p rą d u  elektrycznego 
w  1937 r. w y kazu je  wzrost o 19,4 proc. w  po ­
rów nan iu  do roku  poprzedniego.

W artość b ru tto  sp rzedanej s iły  e lek try cz ­
nej w  1937 r. w ynosi 199 mil. kor., wobec 181,5 
mil. kor. w  1936 r.

W  ciągu 1938 r. rozpoczęto budow ę k ilk u  
w iększych siłowni ja k  rów nież i rozbudow ę 
ju ż  istn iejących.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU.
Zbyt m ało zw raca się uw agę na  zm iany 

s tru k tu ry  gospodarczej, jak ie  dokonyw ują  się 
w  p aństw ach  bałtyck ich , m. innym i w  D anii.

N a p ierw szy  rzu t oka przeciw  up rzem y ­
słow ieniu D an ii p rzem aw iałby  b ra k  w łasnych  
surow ców  i środków  opałow ych. K om pensu­
ją  jed n ak  te b rak i: ko rzystne  położenie D anii 
jako  k ra ju  tranzytow ego, obfite  w p o rty  n a tu ­
ra lne  w ybrzeże oraz tani tran sp o rt m orski, 
k tó ry  sp raw ia, że przem ysł duńsk i o trzym uje 
w ęgiel angielski po tak ie j sam ej cenie, co k u ­
piec londyński.

Jeszcze 50 la t tem u nastąp iło  p rzestaw ie­
nie się D anii z gospodarki zbożowej na hodo­
w laną  i spożyw czą, co pociągnęło za sobą po­
w stan ie  przem ysłu  rolnego i spożywczego.

D ziś na  3,8 mil. ludności blisko 30 proc. 
(1.016.098 ludzi) p racu je  w  przem yśle. Moż­

na  więc pow iedzieć, że D an ia  osiągnęła zdro­
w ą s tru k tu rę  gospodarczą p ań stw a  rolniczo- 
przem ysłow ego.

P odstaw ow ym  przem ysłem , o p arty m  na  
m iejscow ym  surow cu, jest p rzem ysł ro lny . — 
Przeróbkę zlokalizow ano w olbrzym ich m le­
czarn iach  i rzeźniach, fa b ry k a c h  konserw  
i m leka skondensow anego. O sobną gałąź s ta ­
now ią cukrow nie  (11 zakł.), b ro w ary  o pro- 
a u k c ji  120 mil. hi., drożdżow nie oraz olejarnie, 
w k tó ry ch  p rze tw arza  się surow iec, sp row a­
dzany  z zagranicy . C iekaw e p rzy  tym  zacho­
dzi tu  zjaw isko: w  m iarę w zrostu  eksportu  
m asła, rośnie konsum cja nam iastk i — m arga­
ryny .

Rów nie ściśle ze s tru k tu rą  k ra ju  zw iąza­
ny jest p rzem ysł ceram iczny (dobra g lina w  
pobliżu portów ), cem entow y, jak  i m niejszy 
znacznie — drzew ny.

C ałkiem  odrębną g rupę stanow i przem ysł 
m etalow y i m aszynow y. Zacząw szy od b u d o ­
w y m aszyn, po trzebnych  w przem yśle spo­
żyw czym , p o tra fi on dziś sprostać n a jb a rd z ie j 
skom plikow anym  zam ów ieniom . D ziałalność 
p rzem ysłu  okrętow ego w yraża  się w  następ u ­
jących  cy frach :

w ybudow ano  sta tków  w 1937 r. (BRT.) 
127.876, w artości w  mil. koron 62,7, w artość 
akcesory j w  mil. kor. 65,2. Z tego eksporto­
w ano  w mil. kor. 55,7;

w  r. 1936 w ybudow ano  sta tków  (BRT.) 
86.322, w artości w  mil. kor. 48,2, w artość a k ­
cesoryj w  mil. kor. 50,6. Z tego eksportow ano 
w mil. koron 41,— ;

w r. 1935 w ybudow ano sta tków  (BRT.) 
108.933, w artości w  mil. koron  48.4. w artość 
akcesory j w  mil. koron  48,1.

D odać należy, że 10 stoczni duńskich  b u ­
du je  blisko 15% tonażu  św iata.

Jednym  z n a jsta rszych  jest przem ysł tek ­
sty lny , o p a rty  na sp row adzanych  p ó łfa b ry k a ­
tach ; p o k ry w a  obecnie połowę zapo trzebow a­
nia. F a b ry k i przetw orów  kauczukow ych  (or- 
gano-p repara i y z gruczołów  zw ierzęcych —- 
insu lina itp.) kosm etycznych, fa rb  itp . dopeł­
n ia ją  reszty .

O gólna w artość p rodukcji duńskiego p rze­
m ysłu  ksz ta łtow ała  się następu jąco :

p r z e m y s ł 1937 r. 1936 r. 1935 r.
w  milionach koron

spożywczy 1.203 1.128 1.100
tekstylny 190 194 168
odzieżowy 187 179 170
skórzany 73 72 73
drzewny 87 78 73
ceramiczny, kamie­

niarski szklany itp. 91 90 87
m etalowy i maszynowy 647 544 498
teehniczno-ohemiczny 118 105 91

2.596 2.390 2.260
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G odną uw ag i jest s tru k tu ra  p raw n a  prze­
m ysłu. U derza n adzw yczajny  liberalizm : za­
ledw ie 80 zak ładów  należało do państw a, na 
spó łk i akcy jne  p rzy p a d a  2.752, na spółdziel­
n ie w zględnie m ało bo 2.566, z tego gros na 
przem ysł spożyw czy, na jednostkow ą w łas­
ność — 96.404 przedsiębiorstw . P rzem ysłow ­
c y  w y łan ia ją  ze siebie, dla obrony sw ych p raw  
i in teresów  i w  celu rep rezen tac ji wobec Rzą­
du  R adę Przem ysłow ą, k tó ra  p row adzi w łas­
ne Biuro Eksportow e, w yszuku jące  i opraco­
w ujące  nowe ry n k i zbytu .

W yrazem  tendencji rozwojowej p rzem y ­
słu jest następ u jący  w skaźnik  p rodukcji:

rok 1937 1936 1934 1932 1930 1927
rok  1929 =  100 

134 130 117 91 108 86
Dowodzi to, że w ykorzystano  k o n iu n k tu ­

rę, i p rzem ysł p racu je  pełną pa rą . Łączy się
z tym  udział przem ysłu  w eksporcie (30%),
w y raża jący  się cy frą  400.000.000 k r. P rym  
wiedzie tu  przem ysł m etalow y, w yw ożący  m a­
szyn, sam ochodów  za 82,3 mil. kr., okrętów za
53,7 mil. kr., spożyw czy i olejarski za 86,7 mil. 
kr. P o lska  jest jednym  z m niejszych odbior­
ców duńskiego przem ysłu, z a k u p u jąc  statki, 
w yroby m etalow e (za 2.344 tys. zł w J półr. br.) 
tłuszcze, fa rb y , a r ty k u ły  farm aceu tyczne, m a­
szyny, sam ochody.

P rzy stęp u jąc  do ogólnej ch arak te ry sty k i 
p rzem ysłu  duńskiego zw rócić trzeba  uwagę 
n a  to, że jest on przem ysłem  u sz lach e tn ia ją ­
cym , opartym  ty lko  w części na  w łasnym  su ­

row cu. Na pom yślny  jego rozw ój złożyły się: 
dogodne położenie geograficzne, tani dowóz 
paliw a, rzu tkość in ic ja ty w y  p ry w atn e j, o p a r­
te j na  solidnej podbudow ie kap ita łow ej, dobra 
jakość i nowoczesność w ytw orów . D użym  a tu ­
tem jest wysoki poziom k u ltu ra ln y  robot­
ników .

P rz y k ła d  D anii naśladu je  obecnie szereg 
państw  ba łtyck ich , rozbudow u jących  przem ysł 
u sz lachetn iający , d la  Polski w in ien  on stano­
wić zachętę do rozbudow y przem ysłu  spożyw ­
czego, polepszającego jakość naszych p ro d u k ­
tów  rolnych. Polska bierze udzia ł w u p rze ­
m ysłow ieniu  D anii przez dostarczenie b ra k u ­
jących  je j surow ców  ro ln iczych  oraz środków  
opałow ych. E ksport w ęgla naszego rozw ija  sic 
do D anii coraz lepiej i w zrósł w I półroczu rb. 
o 15% tj. do 3.009 tys. zł. D ostarczam y po­
nad to  nasion oleistych, drzew a, a rty k u łó w  w łó­
k ienniczych, w yrobów  m etalow ych, u trz y m u ­
jąc saldo dodatnie.

Mgr ./. Klimek.

NOWE ZŁOŻA RUDY ŻELAZNEJ.
F inlandzkie  pism o „Unsi Suom i“ sy g n a li­

zuje w y k ry c ie  bogatych  złóż w ysokoprocento­
w ej rudy  żelaznej w  Ynolijoki koło O htam a- 
eki. Złoża rozciągają  się na przestrzeni 2 do 
3 km. ru d a  m a zaw ierać 60 proc. żelaza i 10 
proc. ty tan u .

Wobec dążeń przem ysłu F in landii do 
uniezależnien ia od im portu surow ców  i pó ł­
fab ryka tów , w y k ry c ie  now ych złóż m a dla 
Finlandii w ielkie znaczenie.

■WiADOMOSCi 
M O R S K i E ?

KANAŁ REN — DUNAJ, A POLSKA.
P rasa  niem iecka pośw ięca ostatn io  dużo 

m iejsca sp raw ie  budow y k a n a łu  R en—D unaj, 
an a lizu jąc  zw łaszcza stanow isko, jak ie  zajm ie 
zagran ica wobec tej inw estycji, k tó ra  to ru jąc  
drogę now ym  drogom  handlow ym , stanow i za­
razem  instrum ent m ogący przyn ieść  w zak re­
sie przew ozów  śródlądow ych uszczerbek in­
nym . W  zw iązku  z tym  „H ansa“, organ nie­
m ieckich s fe r portow ych, pośw ięca w sw ej ko­
respondencji z po rtów  p. o. c. k ilka uw ag o sy ­
tuacji Polski wobec k a n a łu  projektow anego. 
Polska, jak  wiadom o, lansu je  pro jek t kanału  
Bałtyk — Morze C zarne, k tó ry b y  p rze ją ł zna­
czną część tran zy tu  m iędzy E uropą północną 
i południow ą. Koszt jego budow y m iałby  w y ­
nieść 200 milionów. K orespondent .,ŁIansy“

Stw ierdza, że k an a ł Ren — D unaj, stanow i po­
w ażną konkurencję d la p lan u  polskiego, k tó ­
ry b y  jedyn ie  miał rację  b y tu  w  razie n a ty c h ­
m iastow ego rozpoczęcia robót. Z d rug ie j znów 
strony  podkreśla, że kanał ten przechodząc 
przez polski okręg, przem ysłow y, pow iększył­
by znacznie zdolność eksportow ą przem ysłu  
polskiego, zw łaszcza na Bliski W schód i B ał­
kany. a to dzięki obniżce kosztów transpo rtu . 
Również uspław nienie W isły um ożliw i p rze­
rzucenie tran sp o rtu  tow arów  m asow ych z ko­
sztow nej drogi żelaznej na  tańszą  — w odną. 
A k tualne  uw agi niem ieckiego koresponden ta  
zasługu ją  na  uwagę, poniew aż w skazu ją  na to. 
iż N iem cy docen iają  znaczenie roli Polski jako  
k ra ju  tranzytow ego i w idzą w niej pow ażną 
ko nku ren tkę  w sw ej ekspansji na południe.
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ROZBUDOWA HOLENDERSKIEJ FLOTY
HANDLOWEJ.
N a kongresie po rtu  R otterdam skiego holen­

dersk i p rem ier C o lijn  s tw ierdzając, że holend. 
flo ta handl. zm niejszyła się znaczniej, niż p rze ­
ciętna obniżka tonażu św iatow ej fłoty, za ­
pew nił, że rząd  holenderski użyje  w szystkich 
m ożliw ych środków  sto jących do jego dyspo­
zycji, b y  p rzy jść  z pom ocą żegludze ho lender­
skiej i w skazał na konieczność je j  odm łodzenia.

ROZWÓJ MAŁEJ ŻEGLUGI W HOLANDII.
Podobnie ja k  na lądzie, rozw inęła się 

w ostatn ich  czasach kom unikacja  sam ochodam i 
ciężarow ym i przew ożącym i tow ary  „od drzwi 
do drzw i", tak  i na  m orzu daje  się zauw ażyć 
w zrost t. zw. m ałej żeglugi pozw alający  na 
bezpośredni dowóz tow arów . H olenderski ty ­
godnik gospodarczy „Econom ische V oorliehtig" 
w  a rty k u le  pośw ięconym  kabotażow i ho lender­
skiem u ośw ietla rozw ój jego w  H oland ii c h a ra ­
k terystycznym i liczbam i, z k tó rych  w ynika, że 
ilość m otorowców średniej pojem ności t. j. od 
200 do 500 ton  zw iększyła się od 1933 r. z 71 do 
187, czyli o przeszło 150 proc. W zw iązku 
z tym  rów nież i budow a m ałych  sta tków  do­
znała w H olandii szczególnego rozw oju. — 
W edług „L loyd‘-s R egister" na 30 czerw ca rb. 
było na św iecie w budow ie 258 m otorowców 
pojem ności od 100 do 2000 ton, w tym  w Ho­
landii 78, w  Niem czech 53 i w  W ielkiej B ry­
tan ii 36.

M ała żegluga w H olandii zaw dzięcza swój 
rozw ój w  dużej m ierze ułatw ieniom  finanso­
wym . Z d a rta  -się, że kap itan -w łaśc ic ie l s ta tk u  
w płaca  początkow o ty lko  10 proc. ceny sta tku , 
resztę dostarcza po części b a n k  hipoteczny, 
po części k red y tu je  k o n stru k to r lub  dostaw ca 
m otoru  za jm u jąc  drugie  m iejsce w  hipotece. — 
Początek do finansow ania  budow y m ałych 
sta tków  tego rodza ju  dał rząd  holenderski 
w  1934 r. zw alczając  w ten -sposób bezrobocie 
na stoczniach holenderskich. W ów czas ka- 
p itan -arm ato r m usiał rozporządzać k a p ita ­
łem w ynoszącym  25 proc. ceny  sta tku , 50 proc. 
na  p ierw szą hipotekę dostarczał k ap ita ł p ry ­
w atny , a rząd  udzielał na jw y żej 15 proc. do 
m aksym alnej g ran icy  10.000 florenów  na d ru ­
gie m iejsce hipoteczne. Resztę, tj. 10 proc. 
k redy tow ał konstruk to r lub  dostaw ca m otoru. 
Stopa procentow a pożyczek rządow ych w y ­
nosiła 6 proc., p rzy  dziesięcioletniej am orty ­
zacji. W  ogóle rzą d  udzielił k red y t w 72 w y ­
padkach  n a  sum ę około pół m iliona florenów . 
O d 1 lipca  1937 r. rząd  zaprzesta ł udzie lan ia  
pożyczek, gdyż w owym  czasie z jedne j strony 
stocznie m iały  dość zam ów ień, a z drugiej 
finansow anie  b u dow y  sta tków  przez k ap ita ł 
p ry w a tn y  nie przedstaw iało  trudności,

LINIA ŻEGLUGOWA RUMUNIA—ROTTERDAM
— ANTWERPIA.
R um uńskie  tow arzystw o żeglugowe „Ser- 

viciul M ąritim  R om an" o tw iera now ą reg u la r­

ną linię żeglugow ą pom iędzy portam i ru m u ń ­
skim i K onstancą, Ga łączem i B raiłą  a R o tter­
dam em  — A ntw erp ią . P ierw sza podróż 
obsługującego tę linię s ta tk u  s/s „Bucegi" za­
pow iedziana jest na 20 październ ika  br.

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY, A POLITYKA HAN­
DLOWA WE WŁOSZECH.
Liyerpoolski „ Jo u rn a l of Com m erce" sy ­

gnalizu je  w zrost ru chu  tow arów  m iędzy W ło­
cham i a  portam i Północnej E u ropy  i udz ia łu  
flo ty  w łoskiej w przew ozach. W ciągu  7 p ie r­
w szych m iesięcy rb. im port włoski z tych  p o r­
tów  w ynosił 5 mil. ton przew iezionych -na s ta t­
k a c h  w łoskich i 3,5 mil. ton pod obcą banderą , 
natom iast w analogicznym  okresie 1930 r. sto­
sunek ten by ł odm ienny, m ianowicie, włoskie 
■statki przew iozły 2,5 mil. ton, a obce 4 mil. 
ton. Do w zrostu udzia łu  b an d ery  w łoskiej 
w  przew ozach p rzyczyn iła  się przede w szy­
stk im  stosow ana przez W łochy now a m etoda 
polegająca na zak u p y w an iu  w ęgla na w a ru n ­
kach  fob i na przesunięciu  zakupów  w ęgla 
z A nglii do Niemiec. Poniew aż niem iecką flo ­
ta  tram pow a jest znacznie m niejsza od angiel­
skiej, łatw o było zapew nić d la  s ta tk ó w  w ło­
skich przew óz węgla z Niemiec.

C y tu jąc  te uw agi um ieszczone w „Jo u rn a l 
of Com m erce", dziennik  an tw erp ijsk i „Lloyd 
Anver-sois“ uzupełn ia  je w iadom ościam i o d a l­
szej penetracji w łoskiej żeglugi n a  północ 
E uropy. W spom ina w ięc o -obsłudze G dyni 
przez Tow. włoskie ,,La C ostiera" w spó łp ra­
cujące z Tow. „Żegluga Polska" sygnalizu je  
da le j, że m iędzy  Szw ecją a W łochami toczą 
się p e rtrak ta c je  w spraw ie  zam ów ień s ta tków  
na stoczniach w łoskich za dostaw y szw edzkiej 
stali i celulozy. Szw ecja jednak  dom aga się, 
aby  dostaw y te odbyw ały  się pod b an d era  
szw edzką. Co się tyczy  ekspansji w łoskiej 
żeglugi w  k ierunku  Norwegii, to p róby  te n a ­
leży uw ażać  za n ieudane. W praw dzie  Nor­
wegia zam ów iła statk i n a  stoczniach w łoskich, 
za k tó re  płaci rybam i, jednak  tran sp o rt tych  
ryb  odbyw a -się na s ta tk ach  norw eskich, pod 
tym  bowiem  w arunk iem  rząd  w Oslo zw raca 
eksporterom  ry b  całkow ity  koszt frachtu .

WOLNY PORT W BEJRUCIE.
H am bursk i tygodnik  „W irtschaftsd ienst"  

sygnalizuje, że rząd  I ra n u  prow adzi p e rtra ­
k tac je  z rządem  Syrii w  spraw ie ustanow ienia  
s tre fy  wolnej w  porcie B ejrut.

ŻEGLUGA PALESTYŃSKA.
K orespondent H olenderskiego B iura  P ra ­

sowego (Algemeen N ederlandsch Presbureau) 
sygnalizu je  z ldaiffy . że an tysem icka po lity k a  
W łoch może w yw ołać pow ażne zm iany w li­
niach palestyńskich . Linie te są obsługiw ane 
przez statk i w łoskich tow arzystw  żeglugo­
w ych. N aw et w czasach najgorszego k ry z y ­
su w żegludze, lin ia  Triest — Palestyna obsłu­
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g iw ana p rzez  Lloyd T riestino była  dochodo­
wą. O becnie ruch  pasażersk i na sta tkach  
w łoskich w ynosi rocznie 40 — 50 tys. osób, co 
d a je  dochodu około pól m iliona fun tów  szter- 
lingów .

K orespondent w spom ina o projekcie pow ­
stan ia  m ieszanego, tj. angielsko-palestyńskie- 
g'o tow. żeglugowego, k tó reb y  się podjęło zor­
ganizow ania  tran sp o rtó w  m orskich m iędzy 
P a lestyną  a E u ropą  Zachodnią.

SZYBKOŚĆ STATKÓW.
Nja początku 1938 r. było  zapisanych  do 

re jestrów  pod różnym i flagam i ok. 2647 s ta t­
ków* m orskich pow yżej 3000 ton b ru tto  o ogól­
nej pojem ności 19.787 tys. ton b ru tto . Z tego 
na  W. B ry tan ię  p rzy p ad a  42,3 proc., a na  inne 
k ra je  57,7 proc. Z ogólnej te j sum y  na  statk i 
zbudow ane w ostatn ich  8 latach  (1930-37) 
p rzy p a d a  52 statk i — 4.417 tys. ton b ru tto .

(W. B rytan ia  — 41,2 proc., inne k ra je  58,8%). 
S ta tk i zbudow ane w tym  okresie odznaczają  
się znacznym i udoskonalen iam i w zm agający ­
mi ich rentow ność. Jedną  z p rzyczyn  w p ły ­
w ających na to, by ł głęboki w  tym  okresie 
k ryzys żeglugow y zm uszający  do szukan ia  
ekonom iczniejszego ty p u  sta tku . Do w ażniej­
szych udoskonaleń należy zw iększenie szyb­
kości statków . U w idacznia  się to w  tym , że 
ok. 44,7 proc. tonażu zbudow anego w tym  
okresie posiada szybkość p rzek racza jącą  16 
węzłów*, 31,5 proc. szybkość od .14 do i 6 w ęz­
łów. a ty lko  23,8 proc. szybkość poniżej 14 
węzłów. O bok w zm ożenia szybkości zazna­
cza się tendencja  cło budow an ia  motorowców* 
m iast parow ców . P rzo d u ją  tu ta j k ra je  sk an ­
dynaw skie, k tó re  w  tym  okresie (8 lat) nie 
zbudow ały  żadnego parow ca. Ogółem  ze zbu ­
dow anego w tym  okresie tonażu 66,9 proc. 
p rzy p a d a  na  motorowce, a 33,1 na parow ce.

W IA D O M O Ś C I CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

TERMINOWE PROLONGOWANIE POZWOLEŃ
PRZYWOZU.
W zw iązku  z notow anym i ostatnio t ru d ­

nościam i kom un ikacy jnym i p rzy  tran sp o rtach  
tow arów  im portow anych, M inisterstw o P rze ­
m ysłu i H and lu  upow ażniło  Kom itet P rzyw o­
zow y R. H. Z. i izby przem ysłow o-handlow e 
do liberalnego trak tow an ia  w niosków  zain te­
resow anych  importerów* co do p rzed łużan ia  
te rm in u  wmżności pozwoleń przyw ozu na  to­
w ary  :

1) przyw ożone z Czechosłow acji lub p rze­
wożone przez Czechosłow ację;

2) przyw ożone drogą m orską — na po rty  
polskiego obszaru celnego.

U pow ażnienie do liberalnego trak to w an ia  
pro longat do tyczy  pozwoleń przyw ozu, k tó ­
rych  term in w ażności u p ły n ą ł po dniu  15 w rze­
śn ia  1938 r. P rolongata nie może przekraczać  
da ty  31 październ ika  1938 r. i dokonana.zosta­
je  za pobraniem  pełnych opłat m an ip u lacy j­
nych  .

ZASADY PREFEROWANIA EKSPORTUJĄ­
CYCH IMPORTERÓW PRZY PODZIALE
KONTYNGENTÓW PRZYWOZOWYCH.
M inisterstwo Przem ysłu i H andlu ustaliło 

prow izorycznie następu jące  zasady  p refero­
w ania p rzy  podziale kontyngentów  przyw ozo­
w ych firm  im porterskich, p row adzących  rów ­
nocześnie działalność eksportow ą:

1) p rzy d z ia ły  dodatkow e należą się w y­
łącznie tym  im porterom  eksportu jącym , k tó ­
rym. zgodnie z obow iązującym i przepisam i, 
p rzysługu je  praw o uzysk iw ania  ppzwoleń 
p rzy w o zu :

2) dodatkow e p rzydziały  dotyczyć będą 
w yłącznie tych a rtyku łów , k tó re  w chodzą
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w zakres im portu, upraw ianego dotychczas 
p rzez firm ę uzysku jącą  je: w yją tk i od tej za­
sady  będą  indyw idualn ie  ustalane przez Mi­
nisterstwu) P rzem ysłu  i H andlu;

3) p rzydz ia ły  dodatkow e należą się eks­
portu jącym  im porterom , k tó rych  działalność 
eksportow a podpada pod następu jące k ry te ­
ria : a) bezpośrednie dokonyw anie  eksportu ;
b) sta ły  ch a ra k te r  eksportu ; c) w yw óz na ry n ­
ki wolnodewizowe i nie w* tran sak c jach  w iąza ­
nych ; wy wożący na ry n k i clearingow e 
i w tran sak c jach  w iązanych  w inni o trzym y­
w ać p rzy d z ia ły  dodatkow e ty lko  o tyle, o ile 
dokonują poza tym  ęksportu  'odpow iadającego 
punktom  a i b  — na  rynk i w ołnodewizowe;

4) p referow anie  opiera się na podw yższa­
niu p rzydziałów  eksportu jącego im portera, w y ­
nikających  z podziału kontyngentów  b ieżą­
cych o 15 proc., przy czym  zasadnicze p rz y ­
działy uzysku jących  p rzydziały  dodatkow e 
nie m ogą być niższe od najw yższej sum y p rz y ­
działowe uzyskanych  w jednym  z ostatnich 3 
okresów kontyngentow ych przez dan ą  firm ę 
z kon tyngen tów  przyw ozow ych danego a r ty ­
kułu z danego k ra ju . W yjątek  w tym  w zglę­
dzie będzie zachodzić w p rzy p ad k u  podziału 
kon tyngen tu  niższego, niż ogół kon tyngen tów  
u rucham ianych  w okresie kontyngentow ym , 
k tó ry  w myśl poprzedniego zdania, został 
p rzy ję ty  za bazow y d la  danego ek sp o rtu ją ­
cego im portera. W tvm  p rzy p ad k u  m inim al­
ny jego p rzydz ia ł red u k u je  się p roporc jonal­
nie. Stosow anie preferencji nie może dopro ­
w adzić  do przekroczenia wysokości dzielone­
go kon tyngen tu .

Pow yższe zasady należy stosow ać za­
rów no p rzy  podziale centralnym  jak  i regio­
nalnym  :



5) spod preferencji w yłącza się pro tokó­
larny  udzia ł W. M. G dańska: gdańscy im por­
terzy eksportu jący  uczestniczą w p refe ren ­
cjach  w yłącznie w  p rzy p ad k ach  podziału  kon­
tyngen tu , w  k tó rym  W. M. G dańsk  pro tokó­
larnego udzia łu  nie posiada;

6) im porterzy  ub iegający  się o doda tko ­
wy p rzy d z ia ł z ty tu łu  dokonyw anego ekspor­
tu  pow inni tę okoliczność uw idocznić specja l­
nie na podan iach  o pozw olenia przyw ozu.

Izby  przem ysłow o-handlow e i organizacje 
(upraw nione do p rzy jm ow an ia  podań  o poz­
w olenia przyw ozu) sp raw d za ją  inform acje  po­
d an e  przez petentówg a dotyczące ich dz ia ­
łalności eksportow ej, a w razie niemożności 
zbadan ia  danych  w spraw ie tej działalności, 
zasięgają każdorazow o odpow iednich in fo r­

m acyj w  Państw ow ym  In sty tucie  E ksporto­
w ym  i t. p.

R ów nocześnie M inisterstw o Przem ysłu 
i H and lu  zleciło K om itetow i Przyw ozow em u 
opracow anie i w prow adzenie w  życie z dniem  
1 I 1939 r. (w m iejsce prow izorium , ustalonego 
wyżej) system u p referow an ia  im porterów  
eksportu jących , k tó ry b y  opierał się na nastę ­
pu jących  zasadach:

1) dodatkow e p rzydz ia ły  uzysk iw aliby  
w yłącznie ci ek spo rtu jący  im porterzy, k tó rzy  
odpow iadaliby  w arunkom , usta lonym  d la  p ro­
w izorycznego system u preferencji w części 
p ierw szej niniejszego, pod punk tam i 1, 2, 3 i 5;

2) w ysokość dodatkow ych p rzydz iałów  
usta lana  b y łab y  w  zależności od w artości 
eksportu , dokonanego w ostatn im  roku  k a len ­
darzow ym  przez p e ten ta  na  ry n k i wolnode- 
wizowe;

3) na początku  każdego nowego roku  k a ­
lendarzow ego b y łab y  sporządzana lista im por­
terów  eksportu jących , k tó rz y  odpow iadają  
w arunkom , w ym aganym  d la  uzy sk an ia  do­
datkow ych  p rzydz iałów  w raz  z w yszczegól­
nieniem  globalnej w artości eksportu , dokona­
nego przez każdego z n ich  w  ubiegłym  roku 
kalendarzow ym  na  rynk i w olno-dew izow e 
oraz a rtyku łów , w  zakresie k tó ry ch  w nioski 
odnośnych peten tów  o preferencje  są u zasad ­
nione. L ista  ta  b y łab y  usta lona  przez Kom i­
te t P rzyw ozow y R. H. Z. na podstaw ie w nios­
ków  zainteresow anych. W nioski tak ie  b y ły ­
b y  k ierow ane do K om itetu  Przyw ozow ego 
R. H. Z. przez izby  przem ysłow o-handlow e 
w zględnie organizacje, upraw nione do p rz y j­
m ow ania podań  o pozw olenia przyw oził, 
a  zgodność z rzeczyw istością okoliczności, 
w  nich  przytoczonych, pośw iadczona przez te  
izby w zględnie organizacje.

Izby  i organizacje, sp raw d za jąc  dane, po­
daw an e  przez peten tów , d la  ustalenia rozm ia­
rów’ eksportu  z regu ły  posiłkow ałyby  się ze­
staw ieniam i odprow adzonych  przez peten ta  

dewiz, sporządzanym i przez banki lub w ładze 
dewizowe. C ala dokum en tacja  przedłożoną 
przez peten ta  i zebrana  przez izbę w zględnie 
organizację, zostałaby załączona do wniosku.

przesyłanego do K om itetu Przywozowego 
R. H. Z.

4) P referencja  b y łaby  ustalona przez Ko­
m itet Przyw ozow y R. H. Z. w  procentach  kon ­
tyngentów7 oddzielnie d la każdego a rty k u łu , 
k tó ry  w chodziłby w grę p rzy  p referow an iu ; 
w ysokość tego procentu  b y łaby  podaw ana  Mi­
nisterstw u Przem ysłu  i H andlu  do za tw ier­
dzenia. U dział w artości eksportu , dokonane­
go przez każdego z im porterów  ek sp o rtu ją ­
cych, k tó ry ch  w nioski o preferencję  w za­
kresie danego a rty k u łu  okazałyby  się u zasad ­
nione w ogólnej w artości eksportu , dokona­
nego przez tychże im porterów  p rzedstaw iałby  
udział tegoż im portera  w  procencie p refe ren ­
cy jnym . usta lonym  ja k  w yżej. P rzerachow a- 
nie tego udziału  na procent kon tyngen tów  
danego a rty k u łu  u sta la łoby  in d y w id u aln y  
procent p referencji danego im portera. K ażdy 
p rzy d z ia ł im porterów  eksportu jących , posia­
da jących  in d y w id u aln y  procent p referencji 
w udzielonym  kontyngencie, uzy sk iw an y  w7 ro­
ku. na k tó ry  zostały obliczone odnośne in d y ­
w idualne  p rocen ty  p referenc ji, b y łb y  zw ię­
kszony o in d yw idualny  procent p referencji 
danego im portera.

P rzykład:  K om itet P rzyw ozow y ustalił
a M inisterstw o Przem ysłu  i H and lu  za tw ier­
dziło  procent p refe rency jny  na kon tyngen ty  
przyw ozow e a rty k u łu  X na d a n y  rok (prefe­
rencyjny) n a  30 proc. Im porte rzy  ekspo rtu ­
jący  A, R i C, k tó ry ch  w nioski o preferencje  
w zakresie a rty k u łu  X zostały uznane za u z a ­
sadnione, w yeksportow ali do k ra jó w  wolno- 
dew izow ych w poprzednim  roku  kalendarzo ­
w ym :

Im porte r A — zł 600.000. B — zl 250,000, 
C — zł 150.000, R azem  zł 1.000.000.

In d y w id u a ln y  udz ia ł procentow y w p re ­
ferencji będzie  w ynosił: d la  im portera  A — 
60 proc., B — 25 proc.,' C — 15 proc. p re fe ­
rencji.

W  rezu ltacie  ind y w id u aln y  udzia ł w p re ­
ferencji — w procencie kontyngentów , u ru ­
cham ianych  w danym  roku  na d an y  a rty k u ł 
— w ynosić będzie: d la  im porte ra  A — 18%, 
B -  7.5%, G -  4,5%.

Jeżeli im porter A postaw ił wniosek o p re­
ferencje w  zakresie nie ty lko a rty k u łu  X, ale  
i a rty k u łu  Y i jeżeli w niosek ten został uzn a­
ny  za uzasadniony, wobec tego. że im porter 
A im portow ał dotychczas a r ty k u ł Y (p. 2 p ie r­
w szej części niniejszego) itd. — im porter A, 
oprócz indyw idualnego procentu  p referencji 
w zakresie kon tyngen tów  a rty k u łu  X będzie 
posiadał rów nież ind y w id u aln y  procent p re ­
ferencji w zakresie kon tyngentów  a rty k u ­
łu  Y itd.

KONTYNGENTY ULGOCŁOWE.
Podania  o p rzydz ia ły  kon tyngen tów  ulgo- 

ełow ych na pew ne a rty k u ły  w inny  być  p rze­
sy łane w raz z dw om a kopiam i do M inister­
s tw a  Skarbu  za pośrednictw em  M inisterstw a
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Przem ysłu  i H andlu  przez K om itet P rzyw ozo­
w y, o ile chodzi o a rty k u ły , na k tóre k o n ty n ­
gen ty  są dzielone centraln ie. N atom iast przy  
podziale reg ionalnym  podan ia  k ierow ać n a ­
leży w prost do M inisterstw a P rzem ysłu  i H a n ­
d lu . K ontyngen ty  ulgocłowe odnoszą się do 
n astęp u jący ch  a rty k u łó w : poz. 58 p. I m orele 
z I ta lii i W ęgier, poz. 58 p. 2 brzoskw inie 
z Ita lii i W ęgier, poz. 58 p. 2 a rb u z y  z Ita lii 
i W ęgier, poz. 117 śledzie solone, poz. 282 

szam pan z F rancji, poz. 424 ąuebracbo  z Ar­
gentyny.

WYWÓZ GRZYBÓW SOLONYCH
I MARYNOWANYCH.
Stosownie do w y jaśn ien ia  M inisterstw a 

Przem ysłu  i H andlu  (Nr HZ. IX — 1/322) 
inspektor s tan d ary zacy jn y , w y d a jąc  zaśw iad ­
czenia n a  zw olnienia od cła wyw ozowego 
p artii g rzybów  solonych i m arynow anych , m o­
że zażądać od eksportera  równoczesnego p rzed ­
staw ien ia  zaśw iadczenia w alutow ego na daną  
p a rtię  tow aru , a to  celem porów nan ia  w artości 
to w aru  zadek larow anej w  zaśw iadczeniu  
w alu tow ym  z w artością rzeczyw istą  tow aru.

INSTRUKCJA ŻEGLUGOWO-CELNA PRZY
TRANSPORCIE ŚRÓDLĄDOWYM.
Jako  załącznik  do zarządzen ia  M inistra 

S karbu  z dnia  4 V III  1938 r. (Dz. Urz. Min. 
Sk. N r 24/1938, poz. 601), w ydanego w  poro­
zum ieniu z M inistram i Przem ysłu i H andlu 
o raz K om unikacji, ogłoszona została in s tru k ­
cja żeglugow o-celna, k tó ra  w eszła w życie 
w  dn iu  1 X 1938 r. Zaw iera ona ogólne oraz 
szczegółowe p rzep isy  dla organów  celnych 
w  przedm iocie postępow ania p rzy  w ykony­
w aniu kontroli celnej tow arów  przyw ożo­
nych i w yw ożonych z zagran icy  śród lądow y­
mi drogam i w odnym i.

W dziedzinie tej b ra k  było dotychczas 
u system atyzow anych  przepisów . In stru k c ja  
sk łada  się z n astępu jących  działów : a) p rze ­
p isy  ogólne, b) odpraw a przyw ozow a w g ra ­
nicznych  urzędach  celnych, c) p rzek azy w a­
nie tow arów , d) o dp raw a  w yw ozow a w g ra ­
n icznych  u rzędach  celnych, e) odp raw a w y ­
w ozow a w w ew nętrznych  u rzędach  celnych, 
f) sp ław  drzew a tra tw am i, g) o dp raw a  s ta t­
ków7. h) ruch  sta tków  na w odach g ran icz­
nych, i) kw alifikow an ie  s ta tków  przeznaczo­
nych do przew ozu towarów7 celnych, k) p rze ­
pisy końcowe.

W dziale dotyczącym  kw alifikow ania  
sta tków , zam ieszczone zostały p rzep isy  o spo­
sobie budow y s ta tk ó w  przeznaczonych do 
przew ozu tow arów  celnych drogam i w odny­
mi śródlądow ym i.

Nowa in stru k c ja  stanow i, jeśli chodzi 
o kom unikację  drogam i w odnym i śródlądo­
wym i. odpow iednik  In stru k c ji kolejowo-cel- 
nej, w ydanej w 1930 r. (Dz. F rz . Min. Sk.
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N r 17/1930). m orsko-celnej z 1936 r. (Monitor 
Polski N r 81/1936; Dz. Urz. Min. Sk. N r 9/1936) 
o raz pocztow o-celnej z 1937 r. (M onitor Pol­
ski N r 177/1937; Dz. Urz. Min. Sk. N r 20/1937).

MATERIAŁY INFORMACYJNE PRZY OFER­
TACH DO STANÓW ZJEDN. A. P.
N aw iązu jąc  do notatki p. t. „W spółpraca 

eksporterów  z placów kam i zagran icznym i” 
w nr. 17 „B iu le tynu”, podajem y poniżej uw a­
gi nadesłane przez K onsulat Gen. R. P. w- C h i­
cago na p o k rew ny  tem at. Z uw ag tych  w yni­
ka. że p rzy  przesy łan iu  próbek, nadsy łanych  
pod adresem  u rzędu  konsularnego, czy też bez­
pośrednio im porterów , eksporterzy  polscy w in ­
n i udzielać rów nocześnie m ożliw ie szczegóło­
wych in fo rm acy j o sam ym  tow arze, np. odnoś­
nie m ateriałów  w łókienniczych procentow y 
skład surow ca zasadniczego (np. 80% wełny, 
20% baw ełny  itp.), ilość n itek  na cal kw arin i­
tow y, w agę ja r  da kw adratow ego, szerokość; 
odnośnie m ateria łów  d rew nianych  — rodzaj 
drzew a, sposób w ykonan ia  i w ykończenia (gła­
dzone. politurow ane, lakierow ane, inkrusto­
wane itd.) O dnośnie materiałów- chem icznych 
w skazanym  jest dołączenie do oferty  analizy , 
sporządzanej przez pow ołane do tego czynniki.

U dzielanie przez eksporterów7 polskich 
m ożliwie szczegółowych inform acyj o ( fero­
w anych przez nich a rty k u łach  ułatw i akcję 
skon tak tow ania  ich z im porteram i m iejscow y­
mi, oraz pozwoli ew entualnym  im porterom  na 
bardziej konkretne skalkulow anie  opłacalności 
zakupów . N iektórzy  eksporterzy  zagraniczni 
o feru jący  cło Stanów  Zjedn. A. P., tak  daleko 
posuw ają  się w swojej akcji in fo rm acyjnej, nie 
m ówiąc już o bardzo szczegółowych danych  
odnośnie jakości tow aru, jego ceny. iż p rzy  
naw iązyw aniu  kontaktów  podają naw et im­
porterom  lata pracy  swojej jako  eksporterów , 
z jak im i k rajam i są w kon takcie  itd. System  
ten daje  dobre w yniki oraz wzm acnia tak za­
interesow anie, jak  i zau fan ie  im porterów  do 
eksporterów  danego k ra ju .

Zbyt ogólnikow e podaw anie  urzędom  kon­
sularnym  in fo rm acy j o ol-erowanych przez 
eksporterów  tow arach  stw arza  k ręp u ją cą  cza­
sem sy tuację, k tó ra  pow oduje  od razu  p rzy  
pierw szym  zetknięciu się z im porteram i nie­
przychy lne  nastaw ien ie  się ich do naw iązan ia  
kon tak tu . Okoliczności te d a ją  szczególnie 
u jem ne w yniki, gdy w skutek szczupłych in ­
fo rm acyj o danym  oferow anym  przez ekspor­
terów  tow arze w ydziały  handlow e konsulatów7 
nie mogą od razu  udzielić szczegółow ych od­
powiedzi na zadaw ane przez im porterów  kon ­
kretne p y tan ia  o towarze. W w ypadku , gdy 
eksporterzy  zw raca ją  się bezpośrednio do im ­
porterów7, zm uszeni są im porte rzy  do zb ieran ia  
dodatkow ych inform acyj. co u tru d n ia  riaw iąza- 
n ie k o n tak tu  i pow oduje k ry tyczne ustosunko­
w anie się im porterów  w pierw szej naw et fazie 
kon tak tu .



U dzielanie przez eksporterów  polskich 
m ożliwie szczegółow ych inform acyj wzmocni 
zau fan ie  m iejscow ych im porterów  do tow arów  
pochodzenia polskiego, oraz solidności i w y ro ­
b ien ia kupieckiego polskich eksporterów .

Przy  sk ładan iu  ofert należy podaw ać m ia­
ry  i w agi k ra ju  im portu jącego, co u ła tw ia  im­
porterom  przep row adzen ie  kalku lacji.

M OŻLIW OŚCI Z B Y T U  TO W ARÓ W  PO LSK ICH
W  O K R Ę G U  K A L K U T Y  (IN D IE  B R Y T Y J­
SK IE).

Z badań  przeprow adzonych  przez K onsu­
lat R. P. w K alkucie  w ynika, że północno- 
w schodnia część In d y j B ry ty jsk ich  może być 
w iększym , niż dotychczas odbiorcą szeregu 
p ro d u k tó w  pochodzenia polskiego. R ealne m o­
żliwości pow iększenia dostaw  istn ieją przede 
w szystk im  w zakresie w yrobów  włókiegmi- 
czych, w yrobów  drzew nych, cliem ikalij. żela­
za i innych pozycyj drobniejszych.

Zainteresow anie a rty k u łam i w łókienni- 
czym i istnieje, zw łaszcza, że w ielu  im porterów  
w y raża  się p rzychy ln ie  o jakości w yrobów  pol­
skich. Zam ów ienia spodziew ane są na jesie­
ni na  podstaw ie now ych ko-lekcyj wzorów.

Spośród a rty k u łó w  drzew nych  poszuki­
w ane są n a jb a rd z ie j dyk ty ; Posiadanie przez 
firm y  zagraniczne specja lnych  składów  z za­
pasam i s tw arza  d la dostaw polskich dużą kon­
kurencję. Im porte rzy  in te resu ją  się rów nież 
sp row adzan iem  z Polski skrzynek  dyktow ych, 
k tó ry c h  w ym iary  m usia łyby  się stosow ać do 
w ym agań poszczególnych odbiorców7.

W prow adzenie mebli giętych zw iązane 
jest z po trzebą p rzedstaw ien ia  w zorów  i ka- 
talogów , oraz złożenia ofert z cenam i. Ram y 
do obrazów7 p rodukcji polskiej są poszukiw7a~ 
ne, dotychczas w’ znacznym  stopniu  szły przez 
obce pośrednictw o. Szersze zdobycie ry nku  
odbiorczego w ym aga konsekw entnego opraco­
w y w an ia  go oraz zaznajom ienia dość konser­
w a ty w n y c h  odbiorców  z jakością tow aru  pol­
skiego. odpow iedniego sk ład an ia  ofert, p rze­
sy łan ia  w zorów  itp.

D la  rozw inięcia dostaw  k leju , zw łaszcza 
d la  zak ładów  przem ysłow ych, pożądana jest 
sp rzedaż  ze stocków, podobnie ja k  oferu ją klej 
firm y  angielskie, k tó re  poza tym  udzielają  
dw um iesięcznego k red y tu . O dbiorcam i k leju  
w  Ind iach  są rów nież firm y  p ro d u k u jące  za­
pałk i.

Na podobnych zasadach, co im port k leju, 
o p ie ra ją  się dostaw y a rty k u łó w  azotow ych. 
W grę w chodzą niewbelkie ilości im portow e, 
a ceny m uszą być  dość niskie ze w zględów  
konkurency jnych .

Spośród a rty k u łó w  chem icznych n a jw ię ­
kszy  zbyt znaleźć może biel cynkow a. P rze­
prow adzone analizy  p roduk tu  polskiego w y ­
p a d ły  pom yślnie.

W zakresie cy n k u  daje  się ostatn io  odczu­
w ać dość silna konku renc ja  au stra lijska . Do­
staw y  z Polsk i b y ły  dotychczas dość znaczne.

Z w yrobów  żelaznych w p ierw szym  rzę­
dzie w  grę w chodzą ru ry ; konsekw entne o p ra ­
cow yw anie ry n k u  jest bardzo  pożądane.

W śród innych  a rtyku łów , dotychczas p ra ­
wne z Polski nie sp row adzanych, najw iększe 
szanse zbytu  m ają  szynki w puszkach. Podjęte 
zostały  rów nież b ad an ia  w* zakresie innych 
konserw  m ięsnych oraz tak ich  a rtyku łów , jak  
szkło, żarów ki, w yroby  em aliow ane, b ib u łk a  
papierosow a, wódki, ogórki i inne.

IM PO RT C EBULI DO  F IN L A N D II.

F in lan d ia  im portow ała  w r. 1937 ogółem 
1.499.508 kg cebuli w artości Fiń. Mk. 2.418.558,
z czego z:
•Polski 50.254 k g  wartości Frak'. 82.678,—•
Estonii 103.649 kg w artości Fm k. 555.559 —
Holandii 70.649 k g  wartości Fm k. 98,068,—
W ęgier 466.674 kg w artości Fm k. 672.566.—
Czechosłow acji 194.294 kg wartości Fm k. 200.567,—
Egiptu 555.5SO kg w artości Fm k. 901.424..—

P rodukcja  fińska i estońska pokryw a za­
potrzebow anie ry n k u  fińskiego do listopada. 
M ożliwości pene tracy jne  d la  polskiej cebuli 
trw a ją  norm alnie od listopada do końca stycz­
nia i początku  lutego. Później im portu je  się 
cebulę w ęg ierską’ i egipską.

Cło wynosi d la  polskiej cebuli mk. 2,50 za 
I kg netto. C ebula  estońskiego pochodzenia 
korzysta  z autonom icznej ulgi celnej w w yso­
kości 0,75 mk. za 1 kg netto.

IM PO RT T E R P E N T Y N Y  I SM OŁY D R Z E W N E J
DO A R G E N T Y N Y .

Poniżej podajem y dane. obrazu jące  im­
port do A rgen tyny  te rp en ty n y  i smoły d rze­
wnej :
T e r p e n t y n a :

w k ilogram ach 
Kraj pochodzenia 1934 r. 1935 r. 1936 r.
N iem cr 12.018 6.941 7.694
B elg ia ' — 313 —
C hile  113 17
S tany  Zjedn. A. P . 683.318 618.241 598.259
F ran c ja  1.197 1.775 1.953
G recja  3.156 — —
Ind ie  B ryt. 1.083 — —
Indie Hólend. —
M eksyk 15.499 3.052
H olandia  — , 1.341 540
P ersja  3.382
P o l s k a  19.517 9.037 26.710
A nglia 14.971 17.417 30.279
Z. S. .S. R. 49.350 2.882 2.646
Szw ecja 38.238 61.518
U rugw aj — 532

R a z e m  841.842 787.066 678.190
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S m o ł a r  o ś 1 i n n  a :
w kilogram ach

K raj pochodzenia 1934 r. 1935 r. 1936 r.
Niem cy 9.436 1.957 5.210
S tany  Zjedn. A. P. 99.018 19.102 10.324
F ran c ja 12.892 5 467 —

W łochy 663 — --
N orw egia — 152 --
P o l s k a 29.012 73.608 126.017
A nglia 616 22.613 1.364
Szw ecja 5.979 25.490 15.814
Szw ajcaria — — —

Jugosław ia 447 — 7.995

R a z e m 158.163 148.398 (66.724
Nie zostały jeszcze opublikow ane dane 

sta ty styczne  odnośnie tych  p roduk tów  w 1937 
roku w edług k rajów  pochodzenia. W k aż­
dym  bądź  razie m ożna stw ierdzić, że ogólny 
im port te rp en ty n y  wzrósł, gdyż w yniósł w  ro ­
ku  1937 pod w zględem  ilościow ym  886.060 k i­
logram ów . T akże w zrósł w  1937 r. przyw óz 
.smoły roślinnej do A rgentyny, k tó ry  w ynosił
230.439 kg.

W edług istn iejących  w ym agań  ry n k o ­
w ych  smoła drzew na (Alcpiitran vegetal) m u ­
si odpow iadać następu jącym  w arunkom : m u­
si być p łynna, gęsta, jednosta jna  o kolorze 
szaro m iedzianym . W inna m ieć zapach  ostry , 
ch a rak te ry s ty czn y  dla tego p ro d u k tu  z do­
m ieszką arom atów , k tó re  sk ład a ją  się na  smo­
łę, em ireum atico. Musi mieć, ja k  w  ogóle p ro ­
d u k ty  desty lacji, reakcję  kw aśną. P rzy  de­
sty lacji m usi dać 85% części lotnych, aż do 
370° C. Poza tym  m usi być całkow icie roz­
puszczalną w  sp iry tusie. C iężar gatunkow y 
p rzy  15° n ie m niej niż 1,1. Nie pow inna za­
w ierać sm oły d rzew nej „no resinosa" (nie ży ­
wicznej), ani też dom ieszek sm oły węglowej.

W zakresie  te rp en ty n y  wym ogi są n astę ­
pu jące: bezbarw na  lub  o lekkim  zabarw ieniu  
żółtym : przezroczysta  i w olna od zanieczysz­
czeń, osadów  i w ody. Zapach m usi mieć aro­
m atyczny i ch a rak te ry sty czn y  dla te rp e n ty ­
ny. Musi być w olna od p roduk tów  desty lacji 
ropy. Bliższe dane co do w łaściw ości chem i­
cznych zn a jd u ją  się w  P. I. E.

N O W A  N IEM IEC K A  T A R Y F A  CELNA.
Jak  donosi niem iecka p rasa  fachow a, Mi­

nisterstw o G ospodarki p rzystąp iło  do opraco­
w ania now ej ta ry fy  celnej, jednolitej dla ca­
łego obszaru obecnych  Niemiec z mocą obo­
w iązu jącą od 1 1 1939 roku. Celem  zm ian jest 
m iędzy innym i należy ta  ochrona przem ysłu  
austriack iego . P rzew idziano tu  dw ie m ożli­
wości: tam  gdzie przem ysł austriack i sp row a­
dza! obce surow ce p rzy  niższej, niż niem iecka, 
ta ry f ie  celnej, tam  w ysokość cła autonom icz­
nego m a być u trzym ana . T am  znowu, gdzie 
d la ochrony przem ysłu  austriack iego  u stano ­
wiono cła ochronne, w yższe od niem ieckich, 
s fe ry  m iarodajne  rozw ażają  konieczność ich 
u trzym ania.
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ZM IA N Y  PR ZEPISÓ W  CELNYC H  I D EW IZ O ­
W Y CH  Z A N O T O W A N E  PRZEZ P . I. E . 
W  O K R ESIE OD 17 W R Z E ŚN IA  DO  7 P A Ź ­
D Z IE R N IK A  1938 R.
A L G E R . W ydane zostały z dniem  i X  38 nowe 

przep isy co do im portu siew nych nasion zbożowych, 
dotyczące jakości, znakow ania, czystości, zdolności 
k iełkow ania, pochodzenia itp.

B ELG IA . Z dniem  8 ;IX br. im port nasion koni­
czyny czerw onej i lucerny, k o rk u  w różnych posta­
ciach oraz części żelaznych i stalow ych  do row erów  
uzależniony został od przedłożenia św iadectw a pocho­
dzenia.

Począw szy od 16 IX  for. u leg ły  skontyngentow aniu 
następujące a r ty k u ły : ser różnych gatunków , czółen­
ka tkackie w szelkiego rodzaju  oraz guziki z orzecha 
kam iennego i  in. — Rząd b e lg ijsk i w ypow iedział F ra n ­
c ji cło umowne na tow ary z fa jan su  i porcelany — 
O płaty od zezwoleń im portow ych zostały zm ienione 
z dniem 15  IX  br. i w ynoszą p rzy : pszenicy — 20 fr. 
od 100 kg, słodu pszenicznego — 22,60 fr. od 100 kg, 
m ąki pszennej i m ąki g ry sik o w ej — 28 fr . od 100 kg, 
mąki ze słodu pszenicznego — 38 fr. od 100 kg. N ow e 
op łaty  sto su ją  się też wobec obecnie obow iązu jących  
li-cemcyj.

Z dniem  26 IX  38 w eszły w życie zm iany staw ek  
celnych ob ejm u jące  krepę z jed w abiu  naturalnego, 
oraz z dom ieszką sztucznego, a rty k u ły  'stolarskie ró­
w nież w połączeniu z okładam i żelaznym i, w yro b y  
z fajansu  i porcelany.

Zarządzenia z 27, 28 i 29 września 1938 r. w pro­
w adzające licencje  wyw ozow e dla szeregu towarów, 
zostały zniesione w dn. 1 X  38.

N owe o p łaty  od im portu węgla w eszły w życie  
z dniem 1 X 38.

Z dniem 50 IX  58 zostało zniesione kontyngento­
w anie im portu sera.

W m yśl doniesień p rasy  p lan u je  się w prow adze­
nie opłat im portowych od niektórych artyku łó w  kon­
tyngentow anych.

D A N IA . W prowadzone z uw agi na sy tu ację  p oli­
tyczną ograniczenia w yw ozu zostały zniesione. U trzy­
m ano jed yn ie  licencje  w yw ozow e dla m ateriałów  op a­
trunkow ych i m edycznych. Również pozostają w ży­
ciu d aw niej obow iązu jące p rzep isy  o zakazie wywozu 
monet złotych i złota w  bryłach .

EK W A D O R . D ekretem  z dnia .29 V III for. zniesio­
ny został dodatek 50% od staw ek  celnych na tow ary 
włoskie wobec w yb itn e j p op raw y bilansu handlowego 
z W łochami. — W skutek o stre j reglam entacji im por­
tow ej dochody z ceł sk u rczy ły  się w pow ażny spoiób, 
co skłan ia rząd do liberałn iejszego  traktow ania podań 
o zezwolenie na import. W październiku b r. m a rów ­
nież zostać dopuszczona do wwozu p artia  tow arów  
japońskich, przeciw  którym  głów nie w ym ierzone b y ły  
zarządzenia reglam entacyj.ne.

W stosunku do k ra jó w , które p osiad ają  z E k w a ­
dorem dodatni bilans handlow y, a m ianowicie których 
im port przew yższa o 30% lub w ięce j eksport ekwadors 
ski, zastosowane zostały z dniem 20 V III 38 podw yższo­
ne o 50% staw ki celne w stosunku do w szelk ich  to­
warów.



FRANCJA. Spod skoiityn gentow-anią w yjęty  zo­
stał przywoź łoju, tłuszczów zwierzęcych i tranu po 
uprzednim skażeniu tych artykułów na koszt impor­
tera.

zakazany. Na wywóz szmat, wełny i skór wymagane 
jest zezwolenie (z wyj. wywozu do Francji i Ailgeru).

Afryka Równikowa. Z idn. 1 IX 38 zostały wpro­
wadzone w życie przepisy ustawodawstwa francuskie-.

Iinport nici z wulkanizowanego kauczuku został 
skontyngentowany z dniem 13 IX Sir. — Zakazano w y­
wozu z Francji różnych surowców, ważnych dla obro­
ny państwa. Należą do nich: skóry surowe, wełna, 
jedwab w kokonach, bawełna i odpadki bawełniane, 
len, konopie, .juta, konoipie nowozelandzkie i  manilskie, 
włókna aloesowe i inne materiały włókniste (si-sal itd.), 
włókna kokosowe, szmaty, odpadki, łom i stare żela­
stwo, jedwab' grege, skóry. W yjątkowych zezwoleń  
eksportow ych udzielić może Generalna D yrekcja Ceł 
za zgodą M inisterstwa Obrony Narodowej oraz Mini­
sterstwo Handlu. Spod zakazu w yjęte są surowce, idą­
ce przez Francję w tranzycie oraz towary, które przed 
12 IX wysłane zostały w kierunku zagranicy. Z dniem  
22 IX br. powyższe zakazy wywozu zostały złagodzone.

W „Journal Officiel" z dnia 23 IX br. ogłoszona 
została nowa lista towarów, zakazanych cło wywozu. 
Obejm uje ona: kamforę, alkohol, siarkę, b iały -fosfor, 
alkohol m etylow y, glicerynę, kauczuk, drzewo -orze­
chowe, aluminium, surówkę żelaza, stopy żelaza, miedź, 
cynę, nikiel, kwas borowy, wapno chlorowe, jod, azot, 
opium, chloroform, k-ofei-nę, kokainę, glicerynę, m orfi­
nę, film y do zdjęć rentgenowskich, aparaty elektro-: 
medyczne, termometry lekarskie, wagi precyzyjne, 
rtęć i in.

Ogłoszone zostało sprostowanie co do -niestoso­
wania reglamentacji przywozu dla niektórych skażo­
nych tłuszczów, jak łoju. tłuszczów zwierzęcych, oraz 
i  ran u.

W dniu 1 X opublikowano zarządzenie, znoszące 
na okres od 15 X 58 (do 15 III 39 zakaz przywozu 
i tranzytu św ieżych warzyw z Holandii.

W dniu 1 X 38 usta lony  został kontyngent p rzy ­
wozowy dla (Spirytusu t. zw. białego n a  rok 1938 w w y­
sokości 12.000 ton.

W dniu 21 IX 58 opublikowano dekret zmniejsza­
jący  kontyngenty dla węgla zagranicznego, począwszy  
od 1 października rb. Kontyngenty normalne są usta­
lone w wysokości 63% importu z roku 1936.

W dn. 29 IX 58 opublikowany został dekret wpro­
wadzający zakaz wywozu przędzy lnianej. Zwolnie­
nia od zakazu udzielić może w niektórych wypadkach 
min. finansów za zgodą min. wojny.

Począwszy od dnia 17 IX 38 przywóz farb ze smo­
ły  węglowej -wymaga specjalnych zezwoleń Gen. D y ­
rekcji -Cel.

W „Journal Officiel" z dnia 25 IX 38 opubliko­
wane zo-stalo zarządzenie o przywozie św ieżego i mro­
żonego mięsa baranieg-o z Polski. Kontyngent na 111 
kwartał ustalono w wysok. 2.000 q po cle minimalnym.

(Kontyngent na bezcłowy import siemienia lniane­
go ustalony został na okres od 1 IX 38 do 31 "VIT1 3-9 
w wysokości. 95.000 q. Z kontyngentu tego 10% zare­
zerwowane jest dla związków rolniczych.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. Zakazy wywozu, 
wprowadzone ną terenie Francji, rozciągnięte zostały 
na Alger. Tunis i Maroko z "pewnymi -odmianami. Z dn. 
16 IX br. wywóz z Maroka wszelkiego rodzaju rud. 
nafty, materiałów pędnych, olejów i tłuszczów został

go w sprawie znakowania -pochodzenia importowanych 
z zagranicy pustych beczek z 'żelaza i stali. Od tejże 
daty obowiązuje clo wyw ozowe na śrut żelazny i sta­
low y w wys. 10 fr. od 100 kg brutto.

Indochiny. Z dniem 14 JX 38 zastosowano prze­
pisy o znakowaniu jak wyżej.

Madagaskar. Dekrert francuski z dn. 17 VI 1938 r. 
w sprawie zmian celnych na o leje mineralne j produk­
ty naftowe zo-stal z -dniem 3 IX 38 rozciągnięte na Ma­
dagaskar w zakresie poz. 196 bis, 198 scipties i 199 bis, 
ter (olej łupkowy, igazolina, waselina, wosk).

HOLANDIA. Z dniem 1 września rb. przedłużono 
okres kontyngentowania w wo-zni następujących arty­
kułów d-o Holandii:

O k r e s  P r z y d z ,  B ie ż .  o k r e s
b a z o w y  u s t a w .  konty ngr .

D r u t  c i ą g n i o n y  . . 1931/32
D r u t  k o  c z a s t y  , , 1931/32
G w o ź d z ie  z d r u t u  . 1931/32
G w o ź d z ie  i n n e  . . 1931 32
M e b le  w i k l i n o w e  . 1937
B i e l i z n a .......................1931/32
D y w a n y .......................  1936/37
D y w a n y  w s c h o d n i e  . 1936/37
B ie l i z n a  s t o ł o w a  . . 1929/30/3*1
P l u s z .................................. 1931/32
R o ś l i n y  ż y w e  z d o b n .  1930 31 
T k a n i n y  z j e d w . n a t u r .  1936 37 
T k a n i n y  z j e d w .

s z t u c z n .  1936 37 
T k a n in y  b a w e ł n i a n e  
b i e l o n e  i n i e b i e l o n e  1936 37 
T k a n i n y  b a w e ł n i a n e  
b a r w i o n e ,  d r u k o w a n e

i t . p .  1929 30 31 
T k a n i n y  w e ł n i a n e

i p ó ł w e ł n i a n e  1929 30 31 
T k a n i n y  ln i a n e  i r-ół-

l n i a . i e  1936/37 
R e z e r w u a r y  k lo z e t .  1936 37

W porównaniu z poprzednim okresem kontyngen­
towania na uwagę zasługują następujące zmiany: 
Meble wiklinowe. poprzednio okres bazowy — 1954
Dru-t ik-olczasty poprzednio przydz. ustawowy 40%
Gwoździe inne ' -poprzednio przydz. ustawowy 40%
Bielizna stołowa p-oprzednio przydz. ustawowy 50% 
Tkaniny jedw. natur, poprzednio okres bazowy — 1954 
Tkan i n y b a w cl n ia n-e 

bielone i niebielone poprzednio okres baz. 1951/32 
Tkaniny szt. jedw. poprzednio okres bazowy 1955 
Tkaniny lniane i pótlniane pop.rz. okres baz. 1930/31/32 
Drut ciągniony poprzednio przydz. ustawowy 40%

poprzednio okres bazowy 1932/35 
Rezerwuary klozetowe poprzednio przydz. ustaw. 20% 

Import w ysłodków podlega t. zw. opłacie mono­
polowej zmieniając się w zależności od cen. Opłata 
ta wynosi w chwili obecnej II. li. 2,50 za 100 kg. W y­
słodziny pochodzące ze slodow ni mogą w pew nych w y­
padkach. przy użyciu na inne cele. być zwolnione od 
opłaty monopolowej, wysłodziny jednak pochodzące 
z browarów (Biertraber) zwolnione być nie mogą.

INDIE HOLENDERSKIE. Ograniczenia przywozu 
artykułów włókienniczych zostały prze-dłużone na dal­
szy okres roczny do dn. 21 IX 39 w niezm ienionej w y­
sokości. Należy zaznaczyć że kontyngent ogólny dla 
woali pozostał bez zmiany w wysok. 2 milionów yar­
dów. dla Holandii przydział w yznaczony został w w y­
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sokości 0,5 miliona yardów, dotychczas zaś Holandia 
nie miała żadnego przydziału.

Kontyngentow anie importu cementu zostało p rze­
dłużone o 13 m iesięcy.

ŁOTWA. Do dnia 51 X 38 przedłużono bezcłowy  
przywóz cementu i płytek łupkowych.

M E K SY K . T a ry fa  celua uzupełniona została no­
wym i pozycjam i ja k : naczynia kuchenne z aluminium , 
lam py i re flek to ry , b lach y  żelazne i stalowe, b lacha fa ­
lista z iżelaza lub stali, tkan iny druciane, a rty k u ły  fa r­
m aceutyczne, kontakty elektr. i rozpylacze.

Dekretem, ogłoszonym dnia 22 VIII br. wszystkie 
s ta r k i celne (podwyższone po 1 I 1938) wracają do po­
ziomu sprzed 1 I 58. Podwyższone cło zachowuje jed­
nak 16 pozycyj, w tym samochody.

NIEMCY. Zmienione zostało cło w austriackiej 
taryfie celnej na zboża. Cło wynosi kor. 1,10 od 100 kg  
z ważnością wstecz od 25 VII br., o ile zboże sprowa­
dzone zostanie przez placówkę, uznaną przez Ministra 
W yżywienia i Rolnictwa.

Dnia 30 IX br. weszły w życie cła wywozowe 
na listę artykułów, wywożonych z Niemiec. Do towa­
rów, obciążonych cłem wywozowym, należą, prócz n ie­
których artykułów rolniczych, pastewnych oraz róż­
nych m etali — różnież różnego rodzaju maszyny, nowe 
i używane, przeznaczone do różnorodnej produkcji. Cła 
powyższe nie dotyczą b. Austrii. — Począwszy od 1 X 
br. zniesione zostają wszelkie istniejące jeszcze cła 
m iędzy Rzeszą a b. Austrią.

Z dniem 1 X br. weszły w życie nowe stawki 
celne na następujące towary: nasiona sprowadzane dla 
produkcji lotnych olejków  eterycznych, z zabezpie­
czeniem celnym — bez cła. liście tytoniu dla produkcji 
nikotyny oraz ługów tytoniowych za zabezp. celnym  
— bez cla, kwiaty, liście itp. suszone, bielone, impre­
gnowane łub inaczej utrwalane, jeśli przeznaczone do 
przerobu we własnym zakładzie za zgodą Min. Skarbu
1 za zabezp. celnym — bez cła. Bez cla dopuszczone 
zostały pod pewnymi warunkami: źrebięta mułów, 
ikra rybia solona, tłuszcze zwierzęce do produkcji m y­
dła, żółtko dla celów przemy sio wy cli, pszczoły żywe 
z miodem w ulach, o lej z orzechów ziemnych, olej sło­
necznikowy i sezamowy dla celów przemysłowych, 
stearyna z bawełny, olej palmowy, suszone odrzynki 
z buraków cukrowych, pektyna, niektóre wyruby tyto­
niowe dla wyrobu nikotyny i ługów, cement portlandz­
ki niektóre superfosfuty, białko i ciała białkowe. Poza 
tym dla pewnych artykułów ustalono następujące staw ­
ki celne: olej rycynowy — 2 Mk. od 100 kg twarde 
o leje i trany — 1 M od 100 kg, produkty serowe —
2 M od 100 kg, skóry owcze i kozie, bez sierści i nie 
farbowane — 3 M od 100 kg. Powyższe stawki celne 
obowiązują jedynie pod ściśle określonymi warunkami. 
Zwolnienie od cla cementu portlandzkiego obowiązuje 
od I IX br., inne zmiany o:l 1 X br.

Towary pochodzenia austriackiego b y ły  już od dn. 
26 III 58 zwolnioną od opłaty ceł przy imporcie do 
Rzeszy. Od dn. 1 X 58 również towary niemieckie 
wchodzące do b. Austrii nic opłacają cła. Towary po­
chodzenia obcego w obrocie między Rzeszą i b. Austrią 
n.ie podlegają tym przepisom. Mimo zniesienia ceł na­
d al .przy obrocie zachowana została kontrola całej w y ­
mian) towarowej polegająca na zgłaszaniu celnym.

S T A N Y  ZJED N O C ZO N E A. P. Według ostatnich 
rozstrzygnięć od dn. 13 IX 38 papa, która przez spra­
sowanie za pomocą siatki drucianej i  wody uzyskała  
deseń, ma być clona wg poz. 1415 tar. celnej (ze staw ­
ką wyższą niż obowiązująca w poz. 1402. wg której 
dotychczas mogła być clona).

SZWAJCARIA. Z dniem 12 X 38 weszło w życie  
zarządzenie uzależniające przywóz W yświetlonych fil­
mów kinematograficznych od zezwolenia szwajcarskiej 
Izby filmowej, która sprawuje również kontrolę tych 
filmów.

Zakazano wyw ozu szeregu artykułów ' z dniem 
20 IX  br. Zakaz o b ejm u je : drzewo orzechowe, szm aty 
i m akulaturę, baw ełnę i odpadki baw ełn iane, len, ko­
nopie, ram ie, ju tę  itp., odpadki w łókien, w orki, w eł­
nę, odpadki wełniane, w ełnę sztuczną, kauczuk i gu ta­
perkę w stanie surow ym  oraz w fab rykatach , surów ­
k ę  żelazną, sta ł surow ą, b loki żelazne, stopy żelaza, 
żelastwo, w yro b y  z żelaza i stali, b lach y  żelazne i sta­
low e, m ateria ł k o le jo w y, liny druciane, druty kolcza­
ste, rudy miedzi, miedź we w szelkich  postaciach, b la ­
chy m iedziane i mosiężne, ołów  we w szelkich posta­
ciach, cynk i cynę j. w., m aszyny do Lagrow ania, o le je  
i tłuszcze roślinne i zwierzęce dla celów  przem ysło­
wych. o le je  m ineralne, sm ołowe i tw arde. Zezwoleń 
w yw ozow ych udzielać może departam ent gospodarki 
narodowej.

TUNIS. Rząd R egencji T u m skie j w ydal zakaz w y ­
wozu niektórych tow arów  do innych k ra jó w , niż F ra n ­
c ja  ,i A lgeria , z dniem 15 września rb. Zakaz w yw ozu 
ob ejm uje  wełnę, skó ry  w ypraw ione i surowe, jed w ab  
w kokonach i przędzę, baw ełnę, len, konopie, ju tę, 
fib ry  kokosowe oraz w szelkie żelazo i odpadki żela­
za i stali.

T U R C JA . Zakazano wyw ozu starych m etali, ja k : 
żelaza, miedzi, ołowiu, cyny, cynku, alum inium , an ty­
monu i niklu w łomie oraz wyw ozu w szelkiego rodzaju  
starych m aszyn i pojazdów.

W ĘGRY. W m yśl okóln ika Węg. Banku N arodo­
wego z dn. 5 X 38 m onety srebrne niem ieckie oraz mo­
nety l-rnarkow e będą sprzedawane i kupow ane bez 
stosowania t. zw. „A u fge ld u ” , t. j. nadpłaty, k tó ra  
ostatnio w ynosiła  18 wzgl. 19,5%.

W dniu 2 X 58 zostało opublikowane zarządzenie 
wprowadzające obowiązek zgłoszenia posiadanych  
przez poszczególne zakłady przem ysłowe zapasów su­
rowców i półsurowców przy jednoczesnym  wprowa­
dzeniu zakazów wywozu za granicę. Zarządzenie ob­
jęło: surowce i półfabrykaty żelazne, stałe i płynne 
paliwa oraz o leje smarowe, różne chemiczne surowce 
i półfabrykaty, skóry surowe i gumy, drzewo i papier, 
surowce włókiennicze oraz półfabrykaty i niektóre 
gotowe wyroby tekstylne, materiały budowlane.

W EN EZU ELA. W zw iązku z obowiązkiem  zaopa­
tryw an ia  tow arów  w ysy łan ych  do W enezueli, w św ia­
dectw o pochodzenia, zalegalizow ane w K onsulacie, po­
d a je  się eksporterom  do wiadom ości, że K onsulat W e­
nezueli mieści .się w W arszawie p rzy ul. M azowiec­
k ie j 11, .

W ŁO CH Y. Maszyny i wyroby metalowe, służące 
do wierceń naftowych, są nada! zwolnione od cła z ter­
minem do 51 XII 1943.
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M O Ż L IW O Ś C I EKSPORTOWE

FIR M Y  Z A G R A N IC Z N E , PO SZ U K U JĄ C E  K O N ­
T A K T U  Z E K SPO R T E R A M I PO LSK IM I,
Bliższe in form acje w poniższych spraw ach uzy­

skać  m-o-gą zainteresowani - eksporterzy w Państw ow ym  
Instytucie  Eksportow ym . P rz y  zgłoszeniu należy po­
w ołać się na odnośny numer. F irm y, które  nie pozo­
sta w a ły  dotychczas w -bliższym ,kontakcie -z Instytutem , 
w in ny nadesłać jednocześnie sw e referen cje .

Przedstawicielstwo. Firm a argentyńska obejm ie 
Przedstaw icielstw o barw n ików  i -su-rowców cło farb. 
E/l.6270/3.e/22/KL.

Przedstawicielstwo. Firm a agenturow a w A m ster­
dam ie poszukuje przedstaw icielstw a w zakresie g a lan ­
terii iróżueigo rodzaju. E/16711/4-.T/KL.

Różne. Firm a am erykańska w New-York-u inte­
resu je  się im portem  -galanterii szk lan e j oraz nowoś­
ciam i różnego rodzaju. P/24169/25/KL.

Różne. Firma agenturowa w Tunisie interesuje 
się objęciem  przedstawicielstw na na-st. artykuły: 
dykty klej-o.ne, melbie gięte oraz fasolę. E/24528/22/H.

Obuwie damskie. Firm a angielska pragnie Spro­
w adzać z P o lsk i -damskie pantofelki w edług nad esła­
nych wzorów, które są do obejrzen ia w Instytucie, — 
P/24281/64/M.

Skóry cielęce. Poważna kanadyjska firma im­
portowa interesuje się zakupem w Polsce wyprawio­
nych skór cielęcych. P/24695/9/30/M.

Różne. Fimna kolumbijska interesuje się impor­
tem -papy dachowej i pasty do obuwia. P/24441/417/ID.

Sok malinowy. F-inma szwedzka reflektuje na 5—10 
ton soku malinowego nieslodz-on-e-go, produkcji tego­
rocznej. R/22862/60/S.

Dziczyzna. Firma francuska interesuje się im­
portem w-szelkiej dziczyzny. R/23991/31/S.

Przedstawicielstwo. Firma -importowo-agenkiro­
wa w  W enezueli obejm ie wyłączne przedstawicielstwo  
firm polskich, pragnących rozpocząć eksport artyku­
łów spożywczych na ten rynek. II 24354.93 .3.

Różne. Importer z Wenezueli, nawiąże kontakt 
z polskimi producentami wszelkich przetworów ryb­
nych i warzywnych, mogących być przedmiotem w y­
wozu d-o Ameryki Płd. 11 24727 4.B. S.

Przedstawicielstwo. Firma z Peru interesuje się 
objęciem  przedstawicielstwa firm polskich na wa­
runkach komisowych. P/25387/95/ID.

Fenol i fosfor. Firma z Antwerpii pragnie nawią­
zać kontakt z producentami powyższych artykułów. 
P/25470/47/ID.

Cukier. Firma kanadyjska interesuje się impor­
tem cukru. P/23388/59/ID.

Glukoza. Firma egipska interesuje się objęciem  
przedstawicielstwa pow. artykułów. P/24761/95/ID.

Klej skórny i papier szmerglowy. Firma egipska 
interesuje się objęciem przedstawicielstwa pow. arty­
kułów. P/24761/95/ID.

K O N IU N K TU R A  N A  R YN KACH  O B C Y C H

S P A D E K  H A N D L U  M IĘD ZY N A R O D O W E G O .
Ja k  p o d a ją  najnow sze s ta ty s ty k i spadek  

obro tów  h an d lu  m iędzynarodow ego udało  się 
w  drug im  k w a rta le  bieżącego roku nieco po­
w strzym ać.

K iedy  spadek  obrotów  w I k w arta le  bież. 
roku  w porów nan iu  z ostatn im i trzem a m ie­
siącam i roku  ubiegłego wynosił 13,8%, to w II 
k w a rta le  bieżącego roku  ty lko 5,8% .

O gólny  obrót h an d lu  m iędzynarodow ego 
obn iży ł się o 3%, podobnie jak i cena dóbr.

O bró t za I k w a rta ł bież. roku  w yniósł ok.
2.190.000.000 £  (czyli 56.000.000.000'zł), gdy  
w drugim  k w arta le  około 2.070 m ilionów  £. 
C echą n a jch arak te ry sty czn ie jszą  jest spadek 
ek sp o rtu  we w szystk ich  p raw ic  k ra jach  p rze­
m ysłow ych. a więc w Niem czech o 6%, F ra n ­
cji 10,9%, Anglii 7,4%. Również spad ł i im­
p o rt: angielski o 9.7%, niem iecki o 4,7% i f ra n ­
cuski o 11,8%.

W idzim y więc. że p rzy czy n y  spadku  obro­
tów  należy szukać przede w szystkim  w ten ­
dencji państw  przem ysłow ych do w yrów nan ia  
b ilansu  handlow ego, przede w szystkim  drogą 
obcięcia eksportu . D uży  rów nież w p ływ  ma 
pew ne usam odzielnienie się państw , p rze ra ­
b iających  obecnie u  siebie surow ce, k tó re  do- 
Dd w yw oziły w zam ian za a rty k u ły  gotowe.

K U R C ZEN IE SIĘ W Y M IA N Y  H A N D L O W E J
STA NÓ W  ZJED NO CZO N YC H  A . P . Z Z A ­
G R A N ICĄ  I PO LSK Ą .
D epresja  gospodarcza w A m eryce pogłę­

biona sy tu ac ją  po lityczną w E urop ie  w p łynę­
ła na znaczne zm niejszenie c y fr  ogólnego im ­
portu  do Stanów  Zjednoczonych. W edług 
ostatnio -ogłoszonych cy fr -spadek ten w I pó ł­
roczu 1938 r. p rzedstaw ia  się jak  następu je:
surow ce spadek o 48.7%
a rty k u ły  spożyw cze surow e spadek  o 46,8%
tow ary  pół-obrobione spadek o 44.3%
p ro d u k ty  spoż. fab rykow ane  spadek  o 37.1%
w yroby  w ykończone spadek o 23.0%

C y fry  pow yższe jasno w y k azu ją  ostrą  sy ­
tuację  k ryzysow ą w S tanach  Zjednoczonych, 
k tó ra  odbiła  się u jem nie na im porcie z zag ra­
nicy.

N iektóre  k ra je  zostały dotknięte tym  w ię­
cej. niż inne, np. eksport W. B ry tan ii do S ia ­
nów Zjednoczonych spadł w tym  okresie o b li­
sko 70%. S y tu ac ja  ta  odbiła się oczyw iście i na 
im porcie z Polski, k tó ry  w 1 półroczu br. w y ­
niósł około 31 m ilionów złotych. P rzew id y ­
w ać więc należy, że sum a eksportu  polskiego 
do  S tanów  Zjednoczonych w roku ka lendarzo ­
w ym  1938 nie przekroczy, a raczej zapew ne



nie dosięgnie naw et sum y osiągniętej w r. 1936 
— zł 66 m ilionów. W  porów nan iu  z reko rdo ­
w ym  rokiem  1937 (100 m ilionów  zł) — eksport 
w roku  1938 w ykaże  znaczny spadek.

W  dziedzinie a rty k u łó w  ro lnych  przew i­
dyw ane są w  sferach  am erykańsk ich  w iększe 
zbiory n a w e t niż w  r. 1937, k tó ry  już  by ł re­

kordow ym  d la  n iek tó rych  a rty k u łó w , a  śred ­
nie spodziew ane są d la  innych  rów ne p rzecię t­
nej za osta tn ie  10 lat. I tak  zapow iedziane są 
rekordow e zbiory  b u rak ó w  cukrow ych, w v ia t-  
kow o w ysokie lub  n iem al rekordow e nszenicy, 
siana, a pow yżej przecię tnych  — zbiory pasz, 
k u k u ry d zy  etc.

SPRAWY KOMUN1KACYJNO-TARYFOW E

O D P R A W A  PO C ZTY  LO TN IC ZEJ Z U R Z Ę D U  POCZTOW EGO G D Y N IA  1.

do n as tęp u jący ch  portów  lotniczych:

I. o godz. 18 II. o godz. 23
konwoje n kolejowym do Gdańska amb. Bp. do Berlina

Narwa portu 
lotniczego

Czas nadejścia 
odsyłki 

nast:. dn. o godz.
U w a g i

Czas nadejścia 
odsytki 

nast. dnia o godz.
U w a g i

Berlin Zentr...................... w  ty m  { 23,05 codziennie 7,20 codziennie prócz niedziel
Berlin SW. 11 . . . . s a m y m  j  ^

4.45
7,20

London ............................. codz. prócz niedziel 15,30
A m sterd a m ..................... 10,55 codziennie 18,20
Paris . . .  . . . 4.25 codz. urocz niedziel 15,00
Kopenhague ..................... 5,20 ,, ,, ,, 20,00 >) ,
Malm o . ................. 5,55 ,, ,, ,, / 20,30
Stockholm ..................... 8,50 >> j> ,y 17,05 ,,
B r u x e lle s ......................... 10.10 ,, ,, }f 13,45
Venecia ......................... 13,15 sobót -- ---
R o m a ................................. 15,40 ,, ,} — ---
B a s e l ................................. 5,00 ,, sob 't

i niedziel — ---
Z u r i c h ............................. — — 15,25 codziennie w ócz niedziel
L is b o n n e ......................... 16,50 do 31 X. i od 1 3 39

codz. prócz niedziel od 
1 X I. 28 II. niedz. 

wtorki, czwartki
O s l o ................................. 16,00 codz. rrócz niedziel

do 31 X. —
Praha ................................. 11.30 poniedz., środy, piątki 15,25 codziennie prócz niedziel
A t h i n e ............................. 12,30 tylko w czwartki --

O d p raw a  I, odchodzą p rzesy łk i nadane  w U. P. O d p raw a  II, odchodzą przesyłki nadane  do

G dyn ia  1, 5, 8, do godz. 17. godziny 22.

Zaleca się ko rzystan ie  z odp raw y  I, gdyż przesyłki tą  odp raw ą w ysiane nadchodzą  
p raw ie  do w szystk ich  europejsk ich  portów  lotniczych już  dnia  następnego w godzinach 
ran n y ch  lu b  przedpołudn iow ych .

O D P R A W A  PO CZTY ZA M O R SK IEJ ZA CZAS 
OD 15 X D O  9 XI 1938.

a) do S tanów  Zjednoczonych A m eryki Póki.

D a to
o d p r a w y Statkiem Z portu

O s t a t e c z n y  
c z a s  n a d a n i a  

k o r e s p o n d e n c j i

17 X Aąuitania Cherbourg 17 X
e o d z
22,15

18 X Manhattan le Havre 18 X 22,15
21 X Brernen Cherbourg 21 X 22,15
23 X Pa ris le Havre 23 X 22,15
26 X Queen Mary Cherbourg 26 X 22,15
28 X Europa Cherbourg 28 X 22,15
31 X Washington le Havre 31 X 22,15

3 XI Normandie le IIavre 3 XI 22,15
, 7 XI Bremen Cherbourg 7 X I 22,15

]>) do A m eryki Południow ej (A rgentyny, B ra­
zylii, Chili, U rugw aju  i P aragw aju )

15 X Augustus Geneva 14 X
21 X Kościuszko Gdynia 21 X
26 X Oceania Napoli 25 X
27 X A stu ri as Cherbourg 27 X
2 X I Highl Chieftain Boulogne 2 X I
9 X I Alcantara Cherbouerg 9 X I

22.15 
1 3 ,-
22.15
22.15
22.15
22.15

K O N T R O L A  R U C H U  OSOBO W EGO PR ZEZ  
G R A N ICE P A Ń S T W A .

U kazało się now e rozporządzenie M ini­
stra  S praw  W ew nętrznych  z dn ia  30 Y II 1938 
roku  (Dz. U. R. P. n r  65, poz. 489 z 2 IX 38 r.), 
będące rozporządzeniem  w ykonaw czym  do
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rozporządzen ia  P rez. R. P. z 23 X II 1927 r. 
o  g ran icach  P ań stw a  (Dz. U. R. P. z 1937 r. 
n r  11, poz. 83). — R egulu je ono ściśle ruch gra­
n iczny  na drodze morskiej  w  R ozdziale III.

Poniżej podajem y p rzep isy  ogólne, objęte 
Rozdz. I o raz  p rzep isy  o kontro li g ran icznej 
w7 kom unikacji m orskiej, ob jęte Rozdz. III .

ROZDZIAŁ I.
Przep isy  ogólne.

§ 1. (1) O soby, p rzek racza jące  granice 
Państw a, pod legają  kontro li, dokonyw anej 
przez w ym ienione w  § 16 państw ow e organa 
służby  bezpieczeństw a, nazyw ane  dale j orga­
nam i kontro li granicznej.

(2) K ontro la ta  polega na sp raw dzan iu  
dokum entów , upow ażn ia jących  do  p rzek ra ­
czan ia  g ran icy  w  sposób, określony w n in ie j­
szym  rozporządzeniu .

§ 2. (1) D okum entam i u p raw n ia jącym i 
do p rzek raczan ia  g ran icy  P ań stw a  są:

a) W ażne paszpo rty  zagraniczne, w ystaw io ­
ne przez w ładze polskie (paszporty  zw y ­
czajne, zbiorowe, służbowe, dyp lom atycz­
ne),

b) p aszpo rty  zagraniczne, w ystaw ione przez 
w ładze obce, zaopatrzone w  w ażną wizę 
w jazdow ą lub  p rze jazdow ą u rzędu  zag ra ­
nicznego R zeczypospolitej Polskiej — o ile 
w  poszczególnych p rzy p ad k ach  obow iązek 
posiadan ia  polskich wiz konsu larnych  nie 
został zniesiony,

c) w ażne d la  danego odcinka granicznego d o ­
kum en ty  graniczne, określa jące  obszar 
i term in  ich w ażności, w ydaw ane  na  pod­
staw ie um ów  m iędzypaństw ow ych,

d) k a rty  tranzy tow e, w ystaw iane  przez to­
w arzy stw a  okrętow e dla em igrantów  do 
państw  zam orskich.

e) dow ody tożsam ości d la cudzoziem ców oraz 
św iadectw a tożsam ości (t. zw. nansenow - 
skie), w y daw ane  cudzoziem com  przez w ła ­
dze polskie lub  obce, zaopatrzone — p rzy  
zam ierzonym  p rzy jeźdz ie  do P aństw a Pol­
skiego — w odpow iednie w izy u rzęd u  za ­
granicznego R zeczypospolitej Polsk iej lub 
w izy  pow rotne w ładz adm in istrac ji ogól­
nej,

fj oraz, jeżeli chodzi o granicę morską, do ­
kum en ty  w ym ienione w  §§ 12 i 14, a także 
w ażne polskie książeczki żeglarskie i m or­
skie k a r ty  rybackie, jeżeli cel podróży  zo­
stał po tw ierdzony  przez w łaściw ą w ładzę 
zaciągow ą, wreszcie obce książeczki że­
glarskie i morskie ka r ty  rybackie, jeżeli są 
zaopatrzone w  w ażne  w iz y  urzędu  zagra­
nicznego Rzeczypospolite j  Polskiej.

O prócz w ym ienionych  w yżej mogą upo­
w ażniać do p rzek raczan ia  gran icy  jeszcze i in­
ne dokum enty , jakieby zostały w przyszłości 
P rzew idziane w  p rzep isach  specjalnych  (umo­
w ach m iędzypaństw ow ych).

(2) D o p rzek raczan ia  g ran icy  m iędzy P a ń ­
stw em  Polskim  a W. M. G dańskiem  u p ra w n ia ­
ją  — oprócz dokum entów , w ym ienionych w 
ust. (1) lit. a) i b) — dow ody osobiste, zaopa­
trzone w  potw ierdzenie  obyw ate lstw a polskie­
go wzgl. gdańskiego, oraz leg itym acje urzędo­
we (urzędników  państw ow ych, pracow ników  
przedsięb iorstw  państw ow ych  i osób w ojsko­
wych) .

ROZDZIAŁ III .
Przepisy  o kontroli granicznej w  kom un ikacji  

morskiej.
§ 8. K ontrolę osób, p rzek racza jących  g ra­

nicę P ań stw a  w kom unikacji m orskiej, w yko­
nu je  się w  po rtach  polskich, p rzy  czym  kon­
tro la  p rzy  lądow aniu  pasażerów  odbyw a się 
na  sta tkach , a p rzy  zaokrę tow aniu—na lądzie.

§ 9. K ap itan  sta tku  lub  upow ażniony za­
stępca (agent, m akler) obow iązany jest:
a) zgłosić organow i kontro li granicznej p rzy ­

bycie  każdego s ta tk u , k tó ry  m a zaw inąć 
do po rtu  polskiego z zagranicy, co n a j­
m niej n a  godzinę p rzed  p rzybyciem  sta t­
ku do brzegu,

b) dołączyć do zgłoszenia listę pasażerów  
i spis załogi sta tku ,

c) zgłaszać organow i kon tro li graniczne j ode j­
ście każdego s ta tk u  z portu  polskiego za 
granicę, co na jm nie j na dw ie godziny 
przed odejściem  i za trzym ać  sta tek  w p o r­
cie aż do zakończenia sp raw dzan ia  doku­
mentów'.
§ 10. Osoby, p rzy jeżdża jące  na obszar 

P ań stw a  Polskiego d rogą m orską, obow iązane 
są okazać  organom  kontroli g ranicznej jeden 
z dokum entów , u p raw n ia jący ch  do p rzek ro ­
czenia granicy, w ym ienionych w  § 2 ust. (1) 
lit. a), b), d), e) i f) o raz w7 ust. (2).

§ 11. (1) Pasażerow ie statków 7 za w ija ją ­
cych z zag ran icy  do portów  polskich, jeżeli 
nie p o s iad a ją  dokum entów  u p raw n ia jący ch  do 
p rzek raczan ia  g ran icy  (§ 10), mogą w ysiadać 
na ląd na podstaw ie dow odów  pasażersk ich  
(wzór n r  2), sk łada jących  się z dw óch części: 
k a rty  lądow an ia  i k a rty  zaokrętow ania. P rzy  
w ysiadan iu  pasaże ra  na  ląd, organ kontroli 
granicznej za trzym uje  k a rtę  lądow ania  p rzy  
sobie. P rzy  pow rocie na sta tek  organ kontroli 
g ran icznej odbiera k a rtę  zaokrętow ania.

(2) O rgan  kontroli granicznej nic dopuści 
do lądow ania  osób, k tórych  pobyt na obszarze 
P ań stw a  Polskiego może zagrażać bezpieczeń­
stw u, spokojow i lub  porządkow i publicznem u. 
Nie będ ą  rów nież dopuszczone na ląd osoby, 
k tó re  dostały  się na sta tek  bez ■wykupienia 
k a r ty  okrętow ej.

(3) F o rm ularze  dow odów  pasażersk ich  
w y d a je  kap itanom  sta tków  pow iatow a w ładza 
adm in istrac ji ogólnej za pośrednictw em  firm  
m aklerskich.

§ 12. Posiadacz dow odu pasażerskiego w 
czasie postoju jego s ta tku  w porcie7 polskim



jes t u p raw n io n y  do n ieprzerw anego poby tu  
i poruszan ia  się na lądzie na obszarze pow ia­
tów  m orskiego i kartusk iego  oraz do p rze k ra ­
czan ia  gran ic P ań stw a  w obrębie tych  pow ia­
tów  w k ie ru n k u  W. M. G dańska.

§ 13. (1) C złonkow ie załogi statków , za ­
w ija jących  z zagran icy  do portów  polskich, 
m ogą w czasie posto ju  s ta tk u  w ysiadać  na ląd 
i poruszać się swobodnie w  obrębie po rtu  
i m iasta  portowego, choćby nie posiadali jed ­
nego z dokum entów , w ym ienionych  w § 10, 
jeżeli w y leg itym u ją  się dowodem , s tw ierdza­
jącym  ich zajęcie, jak o  członków  załogi s ta t­
k u  (książeczki żeglarskie, m orskie k a rty  ry ­
backie  lu b  zaśw iadczenie k a p ita n a  sta tku , za ­
opatrzone w pieczęć sta tku).

(2) P rzep isy  § 11 ust. (2) m ają  odpow ied­
nie zastosow anie i do członków  załogi sta tku .

§ 14. (1) W razie  stw ierdzenia  — bezpo­
średnio p rzed  odejściem  s ta tk u  — nieobecno­
ści członków  załogi sta tku , k a p ita n  s ta tk u  obo­
w iązany  jest w strzym ać odejście s ta tk u  do cza­
su  pow rotu  lub doprow adzenia  pozostałych 
w porcie m arynarzy , będących cudzoziem ­
cam i.

(2) P rzep isy  ust. (1) nie będą stosow ane 
w p rzy p ad k u , gdy:
a) członek załogi s ta tk u  n ie może odbyć da l­

szej podróży  z pow odu obłożnej choroby, 
stw ierdzonej przez lekarza  portowego.

b) członek załogi s ta tk u  m a się udać z pole­
cenia a rm ato ra  na inny statek ,

c) k a p ita n  s ta tk u  złoży kaucję  na pokrycie 
kosztów  ewtl. rep a triac ji pozostałych m a­
ry n arzy : w ysokość kau c ji określa pow iato­
w a w ładza  adm in istrac ji ogólnej.
§ 15. P rzepisy  rozdziału  niniejszego od­

noszą się do wszelkich s ta tków  — zarów no 
hand low ych  (pasażerskich, tow arow ych) jak  
i Sportow ych (jachtów  oraz innych) — o ile 
u d a ją  się za granicę lub  też p rzy b y w a ją  z za­
gran icy  do portów  polskich, nie dotyczą n a to ­
m iast okrętów  w ojennych.

PR ZEW O ZY  M IĘDZY ZAOLZIEM  A R ESZTĄ  
PO LSK I.
Z dniem U X 1938 r. weszło w życie za­

rządzen ie  M inistra K om unikacji w  spraw ie 
tym czasow ego uregu low ania  kom unikacji ko­
lejow ej n a  obszarze Śląska Zaolzańskiego oraz 
ze Śląskiem  Zaolzańskim .

W kom unikacji tow arow ej m iędzy s ta ­
cjam i Ś ląska Zaolzańskiego stosu je się do cza­
su w prow adzenia ta ry f  polskich — ta ry fy  
w ew nętrzne czechosłow ackie obow iązujące 
w  dniu 1 X 1938 r.

O d p raw a  przesy łek  odbyw a się za po lsk i­
mi listam i przew ozow ym i.

W  kom unikacji tow arow ej m iędzy s ta ­
cjam i położonym i na teren ie Zaolzia, a s tac ja ­
mi reszty  Polski stosuje się łam any  sposób 
obliczenia przew oźnego polegający  na tym , że 
na odcinku pom iędzy stacjam i Śląska Zaolzań-
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skiego a daw nym i pu n k tam i granicznym i pod 
C ieszynem  i Zebrzydow icam i stosuje się ta ry ­
fy  kolei czechosłow ackich, przew idziane dla 
obro tu  w ew nętrznego, na odcinku  zaś m iędzy 
daw nym i p u n k tam i granicznym i pod C ieszy­
nem i Z ebrzydow icam i — a stacjam i resz ty  
Polski — ta ry fy 'P K P .: Część IB. 1, 2, 6 g ru p y : 
„W “ lub  „G “.

O bszar w ażności ta ry f  specja lnych  lub  
w y ją tkow ych  ta ry fy  tow arow ej PK P. obo­
w iązu jący  od i do w szystkich  stacyj PK P. 
rozszerza się na  daw ne p u n k ty  graniczne pod 
C ieszynem  i Zebrzydow icam i.

O bszar w ażności ta ry f  specja lnych  i w y­
ją tkow ych  o ograniczonym  zakresie n ad an ia  
łub  przeznaczenia  rozszerza się odpow iednio 
na daw ne p u n k ty  graniczne pod Cieszynem  
i Zebrzydow icam i, jeżeli zostały spełnione w a­
runk i stosow ania ty ch  ta ry f  i jeżeli zachow a­
ny  został p rzew idziany  w tycb  ta ry fa c h  k ie ­
runek  przew ozu.

Te sam e zasady  odnoszą się do stosow ania 
ta ry fy  czechosłow ackiej.

PRZYW Ó Z I W YW ÓZ Z ZAO LZIA DR O G Ą
LĄ D O W Ą .
W kom unikacji tow arow ej pom iędzy s ta ­

cjam i położonym i na Śląsku Zaolzańskim  a za ­
gran icą  — (z w yj. Czechosłow acji) zarów no 
w p rzejściu  bezpośrednim  ja k  i w  tranzycie  
przez resztę Polski i przez Czechosłow ację i in ­
ne k ra je  — stosow ane są ta ry fy  zw iązkow e 
lub  w ew nętrzne, obow iązujące w  dn iu  1 X 
1938 r. T a ry fy  zw iązkow e m ają  jed n ak  zasto­
sowanie ty lk o  w tedy, gdy  p rzew idziane w tych 
ta ry fac h  p rzejścia  gran iczne są o tw arte  dla 
ru chu  towarowego.

K O M U N IK A C JA  PRZEZ PO R T Y  D L A  ZA O L ZIA .

W kom unikacji z portam i od i do s tacy j 
Ś ląska Zaolzańskiego może b y ć  stosow ana ta ­
ry fa  polsko-czechosłow acka portow a w edług 
stanu  z dn ia  1 X 1938 r.

W ĘG IEL I M IAŁ Z ZAOLZIA.

P rzy  przew ozie ze stacyj Śląska Zaolzań­
skiego w ęgla i m iału  z poz. 250 K. t. n a leży  
stosow ać ta ry fy  obow iązujące od k opa lń  po­
łożonych na  terenie G. Śląska i Zagłębia D ą ­
brow skiego (G rupa YVK ta ry f  Zeszytu 1 T ar. 
Tow.) Może być p rzy  tym  stosow ana polsko- 
czechosłow acka ta ry fa  tow arow a wrg s ta n u  
z dn ia  1 X 1938 r.

K O M U N IK A C JA  M IĘD ZY  ZAOLZIEM
A CZECHOSŁOW ACJĄ.

W kom unikacji m iędzy  stac jam i Śląska 
Zaolzańskiego a C zechosłow acją stosuje się t a ­
ry fy  czechosłow ackie w edług stanu  z d n ia  1 
X 1938 r. jed n ak  z łam anym  sposobem oblicze­
n ia przew oźnego od i do punk tów  stycznych  
polsko-czechosło wacki ch .



T A R Y F A  T O W A R O W A  D L A  K O M U NIK A CJI 
M IĘD ZY  R U M U N IĄ  I PO R TA M I M O RSKIM I 
G D Y N IA /G D A N SK .
Taryfa pow yższa weszła w życie z dniem  

1 paździe rn ika  1938 r.
W tym  sam ym  dniu  strac iła  moc obow ią­

zu jącą  m iędzynarodow a ta ry fa  zw iązkow a na 
p rzew óz tow arów  m iędzy  stacjam i portow ym i 
— G dyn ia /G dańsk  z jednej strony i stacjam i 
rum uńskim i kolei żelaznych z d rug ie j strony, 
w raz  ze w szystkim i późniejszym i zm ianam i 
i uzupełnieniam i.

Now a ta ry fa  zredagow ana została w ję ­
z y k u  polskim  i rum uńsk im  z dodatkow ym  tek ­
stem  niem ieckim  dla obszaru W. M. G dańska.

T a ry fa  zbudow ana została, podobnie jak  
pop rzedn ia  w 2 częściach.

Część 1. zaw iera  ogólne postanow ienia, 
z k tó rych  najw ażn iejsze są następu jące:

Zastosow anie ta ry fy  jest zaw arunkow ane 
zam orskim  charak te rem  transportów  i dlatego 
lis ty  przew ozow e m uszą zaw ierać odpow ied­
n ią deklarację.

S taw ki obliczone są w  przeciw ieństw ie do 
daw nej ta ry fy  w polskich groszach także od­
nośnie p rzeb iegu  rum uńskiego, a nie w jedno­
stk ach  tary fow ych .

Pojedyncze ta ry fy  a rtyku łow e zaw iera ją  
s taw k i w edług tabel A albo tabel B. W tab e ­
lach  A zam ieszczone są staw ki d la przebiegu 
polskiego i rum uńskiego. T abele B zaw iera ją  
na tom iast k u m u la ty w n ą  staw kę d la obu tych  
przebiegów .

Do pow yższych staw ek dochodzi jeszcze 
n a d p ła ta  2,— zł za każdą przesy łkę w ago­
nową.

P rzesyłk i w  w agonach zbiorow ych k o rzy ­
s ta ją  z taryfow ego u ła tw ien ia  w  ten sposób, 
iż p rzy  pew nych  w aru n k ach  p rzesy łk i w w a ­
gonach  zbiorow ych mogą korzystać  ze staw ek 
p rzew idz ianych  d la  przesy łek  w agonow ych 
m asow ych.

P rzy  nad an iu  p rzesy łek  za pośpiesznym i 
listam i przew ozow ym i podw yższa się staw ki 
<>25% . ' '

C zasokresy sk ładow ania  w portach  dla to ­
w arów  eksportow anych  p rzew idziane są:

a) d la cu k ru  i m elasy — n a  2 4  miesięcy,
b) dla innych  tow arów  — na 12 miesięcy, 

o  ile nie są w  pojedynczych ta ry fac h  a r ty k u ­
łow ych p rzew idziane specjalne czasokresy.

1 ow ary  im portow ane n ie pod legają  żad ­
nem u czasokresow i składow ania.

Listy przew ozow e drukow ane są w  języ ­
ku k ra ju  w ysyłającego z tłum aczeniem  f ra n ­
cuskim  lu b  niem ieckim  tekstu.

D ek la rac je  na lis tach  przew ozow ych nale­
ży uskuteczniać pism em  łacińskim  p rzy  d o d a ­
niu do nich tekstu  francuskiego albo niem iec­
kiego, albo w języku  k ra ju  przeznaczenia.

T a ry fa  zaw iera postanow ienia dopuszcza­
jące reekspedycję  z urzędu przesy łek  tj. przez 
organa kolejow e do Szwecji i Estonii przez

po rty  G dyn ia /G dańsk  oraz przez w łączone do 
ta ry fy  rum uńsk iej stacje graniczne do d a l­
szych k ra jó w  bałkańsk ich , w szczególności do 
B ułgarii i Jugosław ii i odw rotnie, przez co n a ­
b iera  ta ry fa  szczególnego znaczenia dla tra n ­
zytu bałkańskiego  via R um unia i nasze porty .

Część I I  ta ry fy  obejm uje pew ną ty lko  
ilość ta ry f  a rtyku łow ych , k tó re  m ogły być  na 
raz ie  opracow ane. D otyczą one przew ażnie  
ty ch  a rty k u łó w , k tó ry ch  przesy łk i były  silnie 
dokonyw ane na  podstaw ie poprzedn iej ta ry fy .

Pozostałe ta ry fy  artyku łow e będą og ła­
szane stopniow o w m iarę postępu  p rac  i za ­
po trzebow ania  tran spo rtów  innych  a rtyku łów .

W obecnym  stanie zaw iera  C zęść II na­
stępu jące  ta ry fy  a rtyku łow e:

1. tow ary  wszelkiego rodzaju.
2. — zboże w ziarnach.
4. — owoce strączkow e w ziarnach,
6. — nasiona oleiste.

25. — drzew o prow eniencji rum uńskiej,
34. — mięso i konserw y,
37. — śledzie i szproty .
43. — skóry,
5!. otręby zbożowe,
52. — oleje roślinne,
55. — m akuchy,
55. — m elasa,

140. — teksty lia ,
141. — przędza.
145. — szm aty,
170. — ru ry  z żelaza i stali.
180. — m aszyny, a p a ra ty  i pom py,
181. — m aszyny tekstylne,
182. — m aszyny i a p a ra ty  elek tryczne.

D la  orientacji poda jem y  na koniec k ilka  
p rzy k ład ó w  kosztów  frach tow ych:

T a ry fa  a rty k u ło w a  I : tow ary  w szelkiego 
rodzaju  w relacji G dyn ia  — śn ia ty ń  g ran ica  
Państw a — staw ka  drobnicow a 1642, 5-tono- 
w a 1513, 10-tonowa 1261.

T a ry fa  a rty k u ło w a  37: śledzie. U dział P. 
K. P. za świeże i solone śledzie w ynosi p rzy  
5 tonach  497, 10 tonach 310, za w ędzone śledzie 
i szproty, jako  przesyłki drobnicow e, 1231. 
p rzy  5 tonach 1073, p rzy  10 tonach  834.

T a ry fa  a rty k u ło w a  51: o tręby  zbożowe
z Rum unii, udzia ł P. K. P. za 10 ton 268.

Taryfa a rty k u ło w a  52: oleje roślinne z R u ­
m unii. u d z ia ł P. K. P. za 10 ton 706.

Taryfa a rtyku łow a  53: m akuchy z Ru mu ­
nii, udział P. K. P. za 10 ton 262,

T a ry fa  a rtyku łow a  55: m elasa z Rum unii, 
udział P. K. P. za 10 ton 239.

T a ry fa  a rty k u ło w a  145: szm aty  do R u ­
m unii. udzia ł P. K. P. za 10 ton 317. za 5 t. 505.

T a ry fa  a rty k u ło w a  170: ru ry  w iertn icze 
151. do Ploesti 1002 s taw ka  kon tyngen tow a 919,.

T a ry fa  a rtyku łow a  181: m aszyny tek s ty l­
ne; za m aszyny przędzalne do Brasova 5 ton 
1773, s taw ka  kon tyngen tow a 1767.



T a ry fa  a rty k u ło w a  182: m aszyny  i a p a ­
ra ty  e lek tryczne: za dynam o do Balti 10 ton — 
1413, staw ka kon tyngen t. 1328.

Uwaga:  w szystk ie Stawka rozum ieją się 
w  polskich groszach.'

B E Z P O ŚR E D N IE  K O N O SA M E N T Y  Z G D Y N I
DO PO R TÓ W  I M IAST M E K SY K U .
Polska A gencja M orska, jako  agent linii 

N ew  York and  C uba  M ail s. s. Co. zanotow ała 
ostatnio znaczny w zrost ładunków  im porto­
w ych z M eksyku, a m ianow icie skór solonych, 
jelit, kaw y, korzeni ryżow ych  itd. Na specja l­
ne podkreślenie zasługuje fak t. że po raz  p ie r­

W Y D A W N iC T W A

BA LTIC  C O N FER EN C E W A R  R ISK S K L A U SE
FO R  Y O Y A G E C H A R TER S 1938.

B altic and  In ternational M aritim e C onfe­
rence w K openhadze w y d a ła  niedaw no swoje 
..Baltic C onference W ar Rrsks K lause for 
Yoyage C harters, 1938“, kodeks nazw any  w 
skrócie „B altw ar". Pow yższe w ydaw nictw o  
było bardzo  ak tu a ln e  w gorączkow ych osta t­
n ich  p a ru  tygodniach. R eguły  pow yższe o p ra ­
cow ano w porozum ieniu  K onferencji z C ham - 
ber of S h ipping  of the  U nted K ingsdom  i zo­
s ta ły  aprobow ane przez R adę D o kum en tarną  
K onferencji. W najb liższej przyszłości ocze­
ku je  się zastosow ania tej k lauzu li przez Ko­
m itet D okum en tarny  C ham ber of Shipping.

N O R SK  SIF A R T SK  A L E N O E R , w ydaw . Johan
G rundt Tanum  —  Oslo 1938.

Norw eski a lm anach  żeglugow y 1938 za­
w iera szereg k ró tk ich  p rak ty czn y ch  in form a­
cyj rozm aite j n a tu ry  z dziedziny  żeglugi, obok 
więc in fo rm acy jnych  a rty k u łó w  np. o rozw o­
ju flo ty  hand low ej w poszczególnych k ra jach  
skandynaw sk ich , o rozw oju p rodukcji m oto­
rów  D iesla, o norw eskiej p rodukcji tych  m oto­
rów  i ich im porcie cło N orw egii, z n a jd u ją  się 
in form acje  p rak tyczne , ja k  a lfab e ty czn y  re ­
jestr s ta tków  norw eskich ze w skazaniem  a rm a­
tora  portu  m acierzystego, roku budow y, noś­

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

D O W O ZY ŚLED ZI ISL A N D Z K IC H  DO  G D Y N I
Jak  się dow iadu jem y  całkow ity  przyw óz 

śledzi islandzk ich  zak on trak tow any  został 
przez im porterów  gdańskich.

O statn io  d robna  ilość śledzi tych , a m ia­
now icie 500/1 i 300/2 beczek m atiasów  islan ­
dzkich, nadeszła do G dyni dla firm y Pom m er 
i Thom sen za pośrednictw em  tejże sam ej l i r - ’ 
m y z G dańska.

w szy zostały  p rzesiane na  konosam enty  bezpo­
średnie większe p artie  baw ełny  m eksykańskiej, 
k tó ra  dotychczas docierała do G dyn i w y łącz­
nie za pośrednictw em  portów  zachodnio-euro­
pejskich. W  zw iązku  z tym  należy  podkreś­
lić rów nież w zrost ładunków  eksportow ych 
z G dyn i do po rtów  M eksyku dzięk i posiada­
n iu  przez P. A. M-a obok ag en tu ry  w yżej w y ­
m ienione j lin ii rów nież i p rzedstaw icielstw a 
kolei m eksykańskich . W obec tego m ogą być  
p rzy jm ow ane z G dyn i ład u n k i na konosam en­
ty  bezpośrednie  n ie ty lko do portów  m eksy­
kańsk ich , ale rów nież do m iejscowości położo­
nych  w ew nątrz  k ra ju .

ności, zanurzen ia  i sygnału  s ta tk u ; następn ie  
przep isy  oficjalne o Sterow aniu, w skazów ki 
o ubezpieczeniu  na  m orzu, słow niczek angiel- 
sko-norw esko-niem iecki, tabela  odległości p o r­
tów  etc. N adm ienić należy, że w tabeli odle­
głości portów  nie zna jdu jem y  n ieste ty  po rtu  
G dyni, a przecież zaw ija  do niego w ięcej to­
nażu  norw eskiego, niż do n iek tó rych  innych 
portów  w ym ienionych  w tabeli.

D A S N E U E  D E U T SC H E  SEEFR A C H TR EC H T
N A C H  D E N  H A A G E R  R EG E LN  von Dr iur.
H ans Gram m , w ydaw n. E. S. M ittler & Sohn
(B erlin  1938).
K siążka ta  zaw iera o ryg inalny  tekst R e­

guł H askich w języku  francusk im  i angielskim  
oraz tłum aczenie na język  niem iecki, następ­
nie tekst czw artego rozdziału  czw arte j księgi 
niem ieckiego kodeksu handlow ego, p rzy  czym 
tekst a rtyku łów , k tó re  uległy Zmianie podano 
odm iennym  druk iem  — ku rsyw ą. D ział ten  
obejm uje 70 stron. N astępnie au to r podaje  
k ró tk ą  historię R eguł H askich i pośw ięca spe­
c ja ln y  rozdział w łączeniu  regu ł do p raw o ­
daw stw a niem ieckiego. N ajg łów niejszy  dział 
p racy  — obejm ujący  przeszło 100 stron — to 
kom entarze clo a rty k u łó w  nowego p raw a  że­
glugowego. k tó re  u leg ły  zm ianie. P rzy  końcu  
um ieszczony jest szczegółow y re jestr rze­
czowy.

N A  WYBRZEŻU

PIE R W SZ E  ŚLED ZIE JA R M U C K IE W  G D Y N I.
W dniu 17 październ ika  rb. p rzy b y ł do 

G dyn i norw eski sta tek-ch łodn ia  „B orgund“, 
przyw ożąc p ierw szy  tran sp o rt now ych śledzi 
jarm uek ich  w lodzie w  ilości 1.455 skrz. o w a­
dze b ru tto  87 ton.

Śledzie załadow ano w porcie angielskim  
Lew estoft d la jednej z gdyńskich  firm- im por­
towych.
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H O L A N D IA  K O N K U R U JE  Z A N G L IĄ  W  CENIE
ŚLED ZI ŚW IEŻYCH.
W edług in fo rm acy j nadeszłych  z H olandii 

na  tam tejszych  giełdach ry b n y ch  notow ano 
ostatn io  za 50 kg  św ieżych śledzi cenę 1 gul­
dena holenderskiego czyli około zł 3,W". 
W  stosunku  clo notow ań cen śledzi św ieżych 
n a  g iełdach ry b n y ch  w Anglii — cena ta  jest 
50 proc. niższa.

W  zw iązku z tym  fak tem  istn ieją  więc —  
jeśli chodzi o k a lk u lac ję  kup iecką  — znacznie 
korzystn iejsze w a ru n k i w  zakresie im portu  
śledzi św ieżych z Holandii, aniżeli z Anglii 
czy  innych  k rajów .

N ależy zauw ażyć, że dow ozy śledzi św ie­
żych  b y ły  ostatn io  w  holenderskich po rtach  
ry b ack ich  znacznie większe, aniżeli śledzi za ­
solonych na  m orzu.

SZK O CK IE PO ŁO W Y  ŚLEDZI.

Szkockie połow y śledzi w e w rześniu rb. 
w ynosiły  89.771 cwts. o w artości £  26.818,—. 
a za 9 p ierw szych  m iesięcy 2.522 cwts. o w ar­
tości 966.835,— £.  W  roku  poprzednim  w ty c h ­
że okresach połow y te w ynosiły  104.612 cwts. 
o w artości 31.428 £  i 1.932.376 cwts. o w artości
894.440 £. Angielskie poi owij w tychże okre­
sach  roku  bieżącego w ynosiły  170.529 cwts.
0 w artości 59.379 £  i 514.435 cwts. o w artości 
201.891 £ ,  podczas gdy  w poprzednim  roku  
obejm ow ały  223.288 cwts. o w artości 97.880 £
1 773.874 cw ts. o w artości 335.072 £.

D O SK O N A Ł E  W Y N IK I ISL A N D Z K IC H  PO ŁO ­
W ÓW  ŚLEDZI.

O k res połow ów  śledzi p rzy  w ybrzeżach  
Islandii ma się k u  końcowi. W połow ach tych 
brała  udział stosunkow o n iew ielka liczba ob­
cych  sta tków  ryback ich . Tegoroczne połow y 
islandzk ie  p rzyn iosły  około 336.000 beczek śle­
dzi. czyli p raw ie  o 120.000 beczek więcej niż 
w  roku ubiegłym . W artość połow ów  i u zy ­
skanych  ze śledzi przetw orów  rybnych , w y­
nosi około 20.000.000 koron.

N ależy zauw ażyć, że islandzkie połow y 
śledzi należą  do najw iększych  w Europie, 
p rz y  czym  m ożna pow iedzieć, że rybo łów ­
stw o jest na jw iększym  przem ysłem  n arodo ­
w ym  Islandii, k tó ra  liczy około 110.000 lu d ­
ności. —

Biorąc bowiem  globalne c y fry  połowów 
w poszczególnych k ra ja ch , Is lan d ia  zna jdu je  
się na czw artym  m iejscu po Norwegii. Anglii 
i Niemczech. P rzy  porów naniu  jedhakże  po­
łowów z ilością m ieszkańców. Islandii p rz y ­
p a d a  1 m iejsce; na 1 m ieszkańca Island ii p rzy ­
pada- 3.200 kg, gdy tym czasem  w Norwegii 
ty lk o  396 kg, w  Szkocji 65 kg, Po rtugalii 28 kg, 
Anglii 20 kg. Holandii 20 kg, F rancji 6 kg, 
Niemczech 5 kg. R ybołów stw o w Island ii ko­
rzysta .obecnie z nowoczesnych ku trów  r y ­
backich. poza tym  tereny  połowów już zn a j­

d u jące  się w  b liskim  sąsiedztw ie w yspy, n a ­
leżą — obok terenów  na m orzu Północnym  
— clo najlepszych .

O R G A N IZA C JA  SPR Z E D A Ż Y  N IEM IECK ICH
PO ŁO W Ó W  R Y B  Z B A Ł T Y K U .

W ram ach  organizow ania ry n k u  zby tu  dla 
połow ów  m orskich, utw orzono w Niemczech 
ośrodki rozdzielcze d la połow ów  ry b  z B a łty ­
ku. O becnie w szystk ie połow y niem ieckie 
z B a łty k u  m ają  być dostarczane do tych  ośrod­
ków , za w y ją tk iem  dostaw , przeznaczonych 
bezpośrednio do konsum enta . O środki rozdziel­
cze nie m ają  ch arak te ru  p laców ek-hurtow ni, 
d b a ją  jedyn ie  o p rędk ie  i celowe obesłanie ry n ­
kó w  konsum cyjnych . W ten sposób uw aln ia  
się ry b a k a  od kłopotu o sprzedaż połowów 
i w prow adza ład  i porządek w zbycie. O bec­
nie przygo tow uje się zarządzenie o ksz ta łto ­
w aniu  cen n a  ry b y  z połowów bałtyck ich , 
szczególnie na  dorsze. Z w ydan iem  tego za­
rządzen ia  rybołów stw o bałtyckie uchw ycone 
zostanie w  ram y  regulam inu rynkow ego, po­
dobnie do istniejącego już d la  połowów dale­
kom orskich.

ROZW ÓJ N IEM IECK IEG O  R Y BO Ł Ó W ST W A
M O RSKIEGO.
Rosnące ilościowo z każdym  rekiem  

a dziś za jm ujące  bardzo  pow ażne m iejsce 
w  gospodarce Rzeszy, niem ieckie rybo łów ­
stw o m orskie rozw inęło się w la tach  pow ojen­
nych  nadspodziew anie  szybko. K iedy w roku  
1913 złowiono 169.000 ton. w roku 1929 zło­
wiono już 292.000, a w roku 1937 — 677 000 
ton (wzrost w artości z 45,8 w zględnie 79,7 mil. 
mk. na 102.5 mil. mk.) D ziś rybołów stw o 
m orskie daje  w  Niemczech 5-krotnie lepsze 
w yniki, niż rybołów stw o śródlądow e, choć 
w artość połowów obu gałęzi rybołów stw a jest 
niemal rów na.

R entow ność rybo łów stw a m orskiego mi­
mo spadku cen nie obniżyła się. gdyż rów no­
cześnie p o tan ia ły  koszty p rodukcji. — C ena 
spad ła  z 27 fenigów  za kg w roku 1913 na 15.1 
fen. w  roku  1937. a więc więcej niż o 40 proc.
J edn ocześn ie m oder n i zacja przed sięb i or sfw 
ryback ich , szczególnie dzięki zastosow aniu  no­
wocześnie urządzonych  statków  ryback ich  
(cd r. 1934 — 80 nowych statków ), poz wo l ta 
na u trzym anie  rentow ności na dość wysokim  
poziomie. D otyczy  jto jednak  p raw ie  w y­

łącznie tych  p rzedsięb iorstw  arm atorsk ich , 
k tó re  od n o w i 1 y swój tonaż, podczas gdy te, 
k tóre m ają  s ta tk i p rzestarzałe , mogą je w y ­
korzystać  ren tow nie  ty lko  p rzy  połowie śledzi.

Świeże ry b y  poław ia się dziś niem al w y­
łącznie na odległych m iejscach połowu, a więc 
poza Island ią  i morzem Barentsa także na 
w odach koło W yspy N iedźw iedziej i na w y ­
brzeżu  norw eskim . Przeciętne w yniki poło­
wów dziennych koło Island ii, W yspy N iedź­
w iedziej i na w ybrzeżu norweskim  przew yż­
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sza ją  3 — 6-krotnie w ynik i połowów w łókam i 
n a  M orzu Północnym . W najbliższych latach  
zasięg w y p raw  niem ieckich sta tków  ry b ac ­
kich m a się rozszerzyć na ław ice now ofun- 
łandzk ie. N ajw ięcej zdobyczy przyw ożą s ta ­
tk i parow e z w y p raw  pełnom orskich. D a ją  
one 72 proc. ogólnej sum y połow ów  m orskich. 
D ale j idzie rybołów stw o lagram i śledziowym i 
(10 proc-.), rybołów stw o nabrzeżne pólnocno- 
m orskie (9 proc.) i b a łtyck ie  (8 proc.). Parow ce 
pełnom orskie łow ią głównie ry b y  d la kon- 
sum cji m asow ej (w ątłusz, łosoś m orski, kar- 
m azyn, w ątłusz  srebrzysty , śledź). K u try  peł­
nom orskie dosta rcza ją  z m orza Północnego 
i K attega tu  głów nie soli, w ątłuszy , skarp i i ho­
m arów . L ugry  śledziowe łow ią śledzie, a s ta ­
tki nadbrzeżne na m orzu Północnym  głów nie 
k ra b y  i śledzie p rzybrzeżne, także gładzice 
i m ałże. Połow y na w ybrzeżach  B ałtyku  do ­
sta rcza ją  węgorzy, fląder, śledzi, dorszy 
i szprotów .

Ze w zględu na  możliwości zw iększenia 
połow ów  pełnom orskich p ro jek tu je  się obecnie 
w  ram ach  t. zw. p lan u  czteroletniego — zna­
czne pow iększenie parow ej llo ty  ryback iej, 
głów nie w oparc iu  o port H am burg  — A ltona, 
ja k  i sam ą rozbudow ę po rtu  rybackiego  w Al- 
tonie, na jeden  z najw iększych  na kontynencie.

A N G IE L SK IE  ST A T K I R Y B A C K IE  W  ZATOCE
M U R M A Ń SK IEJ.
Pod koniec w rześnia rb. sow iecka kano- 

n ierka  p rzy trzy m a ła  3 angielskie s ta tk i ry ­
back ie  „D alm atia“ , „York C ity “ i „St. A tta- 
lus“ , k tó re  u p raw ia jąc  połow y w pobliżu za­
toki M urm ańskiej znalazły  się podobno w stre­
fie w ód zakazanych .

N a sk u tek  interw encji dyp lom atycznej 
dn ia  2 p aździe rn ika  rb. zw olniony został tra ­
w ler ryback i „D alm atia“. podczas gdy pozo­
stałe  s ta tk i z n a jd u ją  się jeszcze w porcie M ur­
m ańsk.

Z A M R A Ż A N IE ŚW IEŻYCH R Y B  W  C H Ł O D N I­
CTW IE A N G IEL SK IM .
Jedny m z na j ak tu al ni ej s z y cli p robi era ó w, 

jak i s ta ra  się rozw iązać rybołów stw o ang iel­
skie. jest sp raw a zam rażan ia  i p rzechow yw a­
nia ryb, k tó re  przem ysł m ięsny zupełnie zad a ­
w alająco rozw iązał. W iąże się /. tym  sp raw a 
stab ilizac ji ceny na ry b y  przede wszystkim  
świeże, k tó re  w obaw ie zepsucia, rzucano na 
ry nek  w dużych  p a rtiach  zaraz po połow ach. 
Pociągało to za sobą znaczną obniżkę i w aha­
n ia  cen. G d y b y  udało  się przechow ać ryby  
w stanie św ieżym  przez czas dłuższy, n as tąp i­
łoby dostosow anie podaży  do popytu  przez 
stopniow ą sprzedaż zapasów . Równocześnie 
polożonoby kres m arnow aniu  się ry b  w razie 
zepsucia. Pow szechnie stosow aną m etodą p rze­
chow yw ania  ryb  jest zam rażan ie  w  lodzie. Lód 
jed n ak  pozw ala  ty lko na przechow yw anie ryb  
p rzez 10— 12 dni po połowie.
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W poszukiw aniu  lepszych m etod zam raża­
nia s tac ja  w  T orry  (Anglia) p rzeprow adziła  
p róby  zam rażan ia  i p rzechow yw ania  ry b  w so­
lance p rzy  — 20° C. N iektóre  g a tu n k i ry b  
np. łososie u trzym ały  się w  stan ie  zupełnie 
św ieżym  przeszło 6 m iesięcy, a f lą d ry  naw et 
przez 2 la ta . W ten  sposób m ożnaby przecho­
w yw ać świeże ry b y  z połowów dalszych, niż 
10— 12 dni drogi.

R yby  zasalane w now y sposób znalazły 
uznan ie  konsum entów  w Anglii. D orów nują  
one bow iem  zupełn ie św ieżym . Rów nocześnie 
p rzem ysł p rzep row adza akcję nie sp rzed aw a­
n ia  gorszych ga tunków  ry b  m rożonych, a b y  
nie psuć tem u tow arow i wziętości, ja k ą  się 
cieszy.

ŚW IEŻO M ROŻONE R Y B Y  I SPO SÓB ICH O P A ­
K O W A N IA .
Jeszcze w  n iezby t dalek iej przeszłości k u ­

pno św ieżych ry b  m orskich w odległości po­
w yżej 50 km  od brzegu m orskiego było niem o­
żliwe, chyba, że kw estia  opłacenia bardzo  w y ­
sokiej ceny nie od g ry w ała  decydu jącej roli. 
D ziś na sku tek  w prow adzen ia  pośpiesznych 
przew ozów  kolejow ych oraz now ych m etod 
zam rażaln iczych , ry b y  m orskie sta ły  się co­
dzienną po traw ą ludzi, zam ieszkujących  nie­
raz okolice odległe o pól kon tynen tu  od brzegu 
m orskiego. Zdobycie tak  znacznych rynków  
zbytu nie jest ty lko w ynik iem  zachow ania  
świeżości ry b  m orskich. S fery  ryback ie  m u­
szą zwracać, baczną uw agę na opakow anie  
mrożonego p roduk tu , aby  zadem onstrow ać tą  
drogą jego świeżość, gdyż p roduk t musi mieć 
św ieży w ygląd  i być istotnie dostatecznie św ie­
żym.

W jednym  z czasopism, pośw ięconych spe­
cjaln ie opakow aniu , op isany  jest szczegółowo 
sposób opakow ania  filetów  dorszow ych znanej 
m ark i Taste-O -Sea. C elofanow e opakow anie  
posiada n a d ru k  w kolorze in tensyw no niebie­
skim . o k raw ędziach  żółtych, co s tw arza  dosko­
nały kon tras t z jasnym  tłem  filetów .

D ośw iadczenie w ykazało, że w artość op­
tyczna opakow ania  m a decydujący  w pływ  na 
zby t p roduk tu .

K O LEJO W Y  T R A N SP O R T  ŚW IEŻYCH R Y B
W  ZB IO R N IK A C H -C H Ł O D N IA C H .
Zanim ry b y  po połowie do trą  do konsu­

m enta up ływ a dłuższy okres czasu, w k tórym  
procesy gnilne p rzyczyn ia ją  się w znacznej 
m ierze do pogorszenia s tanu  ryb, obniżając 
tym  sam ym  ich cenę, a iakże wartości- odżyw ­
cze. O  ile na sta tkach  zapobiega się tem u 
przez p rzechow yw anie ich zaraz po połowie 
w specjalnych  kom orach chłodniczych, o ty le  
większe trudności nasuw ał transport ryb  d ro ­
gą lądow ą, zw łaszcza w okresach letnich, a ta k ­
że ich przechow anie u kupców -detalistów . — 
W prow adzenie wagonów -chłodm  rozw iązyw ała  
ten problem  połowicznie, poniew aż n ie  obej-



m owało o sta tn ie j fazy  w łańcuchu: rybak-kon- 
sum ent, a m ianow icie przechow yw anie  ry b  
w  składzie detalicznym . D otychczasow e p rze­
ładow yw anie  ry b  z w agonów  do dalszego 
tran spo rtu , jak  i sposób p rzechow yw ania  ich 
w  sklepie kupca-de ta lis ty , narażało  ry b y  na 
częste zm iany tem pera tu ry , pow odując tym  
sam ym  obniżkę jakości tow aru . Jedynym  ra ­
d y k a ln y m  rozw iązaniem  jest w prow adzenie 
specjalnych  zbiorników , w k tó ry ch  tow ar po­
zostaw ałby  od chw ili złow ienia do momentu 
sprzedaży .

P rzyk ład  rozw iązan ia  sp raw y  dała  — zd a­
je  się — pierw sza Norw egia, za n ią  poszły in ­
ne k ra je , w prow adza jąc  specjalne zbiorniki 
i d la  ry b . O statn io  niem ieckie koleje oddały  
do u ż y tk u  publicznego tak ie  w łaśnie specja l­
ne zbiorniki d la przesyłki ry b  w w agonach. Są 
to duże i p rzestronne szafki chłodnicze, w k tó ­
rych  zmieści się około 500 kg ryb, przechow y­
w anych  w  lodzie sztucznym . N ajw iększa za­
le ta  tych  zbiorników  polega na tym . że nie 
ty lko  um ożliw iają one bezpośr. dostaw ę ry b  do 
sk ładu , lecz, że m ożna tow ar bezpośrednio ze 
zb iorn ika sprzedaw ać. Zaoszczędza się p rzy  
ty m  niezależnie od lepszego przechow ania  to ­
w aru  n a  kosztach opakow ania, k tó re  pochła­
n ia p rzy  ry b ach  dość duże kw oty. Umożliwi 
to bardziej racjonalne, niezależne od tem pera­
tu ry  — zaopatrzenie  rynku .

BIULETYN
IZBY PRZEMYSŁOWO -  HANDLOWE! 
__________ W GDYNI

H A N D E L  
I T R A N S P O R T  

M O R S K I

jest poważnym 
łqcznikiem sfer 
gospodarczych 

Polski

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :

G D Y N IA  UL. 10 LUTEGO 24

Prenumerata roczna 18 zł, półr. 9 zł

Ż Ą D A J C I E
N U M E R Ó W
O K A Z O W Y C H !

DRUKI
wszelkiego rodzaju jak: 
kartoteki, rachunki, lisło- 
wniki, koperty, oprawy  
ksiąg itp. wykonują naj­
taniej

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W ĄBRZEŹNO - POM  
ul. M ickiew icza 1.
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T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
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BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k i e
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i Fabryka beczek, 11-67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d r e s  t e le g r a f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych 
Gdynia, Port Rybacki.

B A Z A  M ORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank G ospodarstwa Krajowego
Oddział w G dyni,  P o w szechn y  Bank  
Z w iązkow y w  Polsce ,  S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank F ra n cu sk o -  
Polski- oddział w Gdyni,  P, K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  floty lla  ry b a c k a

B. Bikowski

IMPORT ŚLEDZI 
HERRIMGS-IMPORT

c  o  r u i # / a
Teł. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e ł e f o r i  b i u r o w y :  2 0 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PR ZY W Ó Z H E R B A T Y , K A W Y  I K A K A O  DO  

PO LSK I W  I PÓ ŁRO CZU 1938.
P rzyw óz herbaty, k a w y  i kalcao do Pol­

sk i w p ierw szym  półroczu 1938 w po rów na­
niu  do tegoż okresu 1937 ro k u  p rzedstaw ia  
się następu jąco  pod względem  w agi i w a r­
tości :

Waga w ton. Wart. w 1000 zł 
ARTYKUŁY I .półrocze I półrocze

1937 1938 1937 1938
k a w a  surow a 2.757 2.842 3.178 3.329
k a w a  pa lona  0,2 2,6 1 4
korzenie cykorii 
(suszone, palone oraz 
innych roślin zastępu­
jących  cykorię — su­
szone, palone, prażone 
— wszystko w kawał­
kach) 0 15 0 18
h e rb a ta  1.036 902 3.742 3.640
h e rv a  m atę  3 4 5 3
kak ao  w z iarnkach  
(lub łamane, łupinki
kakao) 3.336 3.630 4.138 3.489
kak ao  w proszku, 
m asa kakaow a —
bez cu k ru  70 81 92 121

P om ija jąc  m ało znaczące a rty k u ły , om ó­
w im y przyw óz k a w y  surowej, herbaty  i k a ­
kao w  ziarnkach.
K  a w a s u  r  o w  a  :

P rzyw óz k a w y  surow ej w  p ierw szym  
pó łroczu  1938 wagow o p rzek racza  przyw óz 
z tegoż okresu 1937 roku  o 3%, w artościow o 
jest jednak  m niejszy o 8%. P rzedstaw iam y 
poniżej przyw óz k aw y  surow ej z głów nych 
k ra jó w  je j p rodukcji:

Waga w ton. Wart. w 1000 /I 
K R A JE  I półrocze I półrocze

1937 1938 1937 1938
O gółem  2.757 2.842 5 578 3.329
B razy lia  1.737 1.664 1.853 1.425
G u atem ała  294 523 485 800
T ag an ik a  183 159 352 288
K ostarika  87 102 174 203
Ind ie  Idolend. 42 87 87 153
M eksyk 50 68 78 97
K olum bia 193 65 288 91
Kongo Belg. — 38 — 58
Tndie B ryt. 8 — 14 —

Zaobserw ow ać m ożem y znaczny wzrost 
p rzyw ozu k aw y  surow ej z państw : G uatem a- 
li. In d y j H olenderskich. K ostarik i i M eksyku. 
Z innych  państw  przyw óz został m niej lub 
w ięcej zaham ow any. C ena k a w y  surow ej ob­
n iży ła się o 10% z 1.298 złotych do 1.171 zło­
tych  za tonę.

G łów nym  eksporterem  k aw y  do Polski 
jest Brazylia, k tó ra  dostarcza 43% ogólnej 
w artości p rzyw ozu kaw y . W stosunku do po­

przedniego roku  przyw óz k a w y  b razy lijsk ie j 
zm alał o 4% wagow o i o 23% wartościow o. 
N astąp iła  20% obniżka ceny k aw y  b raz y lij­
skiej — z 1.067 złotych do 856 złotych za tońę.

Przyw óz k a w y  z Guatemali  (24% w arto ­
ści ogólnego przyw ozu) w zrósł bardzo  pow a­
żnie o 78% pod w zględem  w agi i o 65% pod 
względem  w artości. C eny  k aw y  spad ły  o 7%, 
a m ianow icie z 1.650 złotych do 1.530 złotych 
za tonę.

Taganika,  trzeci z kolei eksporter k aw y  
(9% ogólnej w artości p rzyw ozu), zm niejszyła 
swoje dostaw y o 13% pod względem  wa- 
gow ym  i o 18% pod  w zględem  w artości. 
C ena k aw y  z T agan ik i obniży ła  się o 6% 
z 1.923 zło tych do 1.811 złotych za tonę.

Kostarika  (6% ogólnej w artości p rzyw o­
zu) m a najdroższe gatunk i kaw y. Im port tej 
k aw y  w zrósł o 17% pod w zględem  w agow ym  
i w artościow ym . C ena kaw y  obniżyła się 
m niej niż w  innych  k ra ja ch  — o %% zale­
dw ie — z 2.000 zło tych  na 1.990 złotych za 
1 tonę.

N ajw ięcej w zrósł p rzyw óz k aw y  surow ej 
z I n d y j  Holenderskich  (5% ogólnej wari ości 
przyw ozu) — o 107% pod w zględem  w agi 
i o 76% pod w zględem  w artości. C ena kaw y  
obniżyła  się bardzo  znacznie  — o 15% z 2.071 
złotych n a  1.759 zło tych za tonę.

P rzyw óz k aw y  z M eksyku  (3% ogólnej 
w artości przyw ozu) w zrósł o 36% wagow o 
i o 24% wartościow o. C ena k aw y  obniżyła 
się o 14% z 1.660 złotych do 1.426 złotych za 
tonę.

N ajw ięcej d a ł się zauw ażyć spadek  p rz y ­
w ozu k aw y  surow ej z Kolumbii  — o 66% 
pod względem  wagi- i 68% pod w zględem  
w artości. Cena k aw y  kolum bijskiej obn iży­
ła się o 6% — z 1.492 złotych do i .400 zło­
tych  za tonę.
H  e r b a  I a.

H erba ta  należy do rzędu a rty k u łó w  ko­
lonialnych, przyw óz k tó ry ch  zm alał, a m ia­
nowicie o 13% jeżeli chodzi o w agę przyw ozu 
i o 3% jeżeli chodzi o w artość. C ena herb a ty  
ogólnie biorąc podniosła się o 12% z 3.612 zło­
tych do 4.035 złotych za tonę.

P rzyw óz h e rb a ty  w edług krajów  p rz y ­
w ożących p rzedstaw ia  się następu jąco :

Waga w ton. Wart. w 1000 zł 
KRAJE T półrocze 1 półrocze

1957 1938 1937 1938
Ogółem 1.036 902 3.742 3.640
Cejlon 416 555 1.686 2.223
Ind ie  H olend. 289 222 895 699
Tndie B ryt. 220 124 801 601
C hiny  ' 22 8 105 57
Japonia  54 14 158 35
Anglia
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G łów nym  dostaw cą h e rb a ty  do Polski jest 
Cejlon  (61 % ogólnej w artości p rzyw ozu w I 
półroczu 1938 roku). Jest to jed y n y  k ra j, z k tó ­
rego przyw óz h e rb a ty  w zrósł w porów naniu  
z pierw szym  półroczem  1937. W relacji w ago­
w ej w zrost ten w ynosi 24%, w artości — 32%. 
C ena he rb a ty  z C ejlonu podniosła się o 6%, 
a m ianow icie z 4.052 złotych na 4.317 złotych 
za tonę.

Inni dostawmy są znacznie skrom niejsi — 
Indie  Holenderskie  (19% ogóln. w artości p rz y ­
wozu) p rzyw ożą h e rb a ty  do Polski o 23% w a­
gowo i 22% wartościowo' m niej, aniżeli w  ro­
ku  1937. C ena h e rb a ty  nieznacznie w zrosła — 
o 2% z 3.097 złotych do 3.149 złotych za tonę

N ajw iększy  w zrost ceny h e rb a ty  odnosi 
się do I n d y j  B ry ty jsk ic h  (17% ogólnej w arto ­
ści przyw ozu) i w ynosi 33%. C ena h e rb a ty  
podniosła się z 3.641 złotych do 4.847 złotych 
za tonę. P rzyw óz h e rb a ty  z Indy j B ry ty jsk ich  
wagowo zm alał o 46%, w artościow o o 25%.

Z Chin  i Japonii  h e rb a ty  sp row adzam y 
bardzo  mało. Z C hin  1,6%, z Japonii — 1.0% 
ogólnej w artości p rzyw ozu. P rzyw óz h e rb a ­
ty  z tych  dw u k ra jó w  uległ najw iększem u za­
ham ow aniu . a m ianow icie: w agow o z Chin 
o 64%, z Japonii — o 74% : w artościow o z C hin 
o 46%, z Japon ii — o 78%. Jest rzeczą in te­
resu jącą , że gdy u w szystkich  im porterów  n a ­
s tąp iła  zw yżka ceny herbaty , w Japonii obni­
ży ła  się o 15%, a m ianow icie z 2.925 złotych do 
2.500 złotych za tonę.
K a k a o .

P rzejdźm y  do om ów ienia p rzyw ozu k a ­
kao. Jest to a rty k u ł, p rzyw óz którego wagowo 
biorąc w zrósł o 9%, w artościow o biorąc zm alał 
o 16%. C ena kakao  ogólnie u jm ując , uległa 
bardzo  pow ażnej depresji, w ynoszącej 25%. 
W pierw szym  półroczu 1937 średnia  cena k a ­
kao ksz ta łtow ała  się po 1.240 złotych za tonę. 
w roku  1938 obniżyła się cło 961 złotych za to­
nę. ‘ P rzyw óz kakao  w edług k ra jów  im portu ­
jących p rzedstaw ia  się następująco:

Waga w ton. Wart. w 1000 zl 
KRAJE ! półrocze T półrocze

193 7 .1933 1937 193S
Ogółem  5.556 3.650 4.158 3.489
Złote W ybrzeże 2.269 2.241 2.624 2.069
W \ bi z. Kości Słoń. 292 518 349 445
W enezuela 95 128 219 212
E kw ador 118 128 216 201
B razy lia  174 214 197 180
A m eryka środk . 20 43 31 47
Kongo Belg. 19 .— 16

G łów nym  źródłem  p rzyw ozu  kakao  clo 
Polski jest '/dole W ybrzeże ,  eksportu jące  do 
Polski 59% ogólnej w artości p rzyw ozu tego 
a rty k u łu . Złote W ybrzeże jest jedynym  kra-* 
jem, z którego przyw óz (wagowo biorąc) nieco 
zm alał. Zm alał m ianow icie o 1% w odniesie­
niu do wagi i o 21% w odniesieniu do wartości. 
C ena  kakao  z tego k ra ju  spadła  o 20%, a m ia­
now icie z 1.156 złotych do 923 złoić za tonę.

Pozostałe k ra je  przyw ożą kakao  w m niej­
szych ilościach:

W ybrzeże  Kości S łoniowej  (13% ogólnej 
w artości przyw ozu) bardzo  w y d a tn ie  wzm ogło 
sw ój w yw óz kakao  do Polski — o 77% w re ­
lacji w agow ej i o  28% w relacji w artościow ej. 
C ena kakao  w tym  k ra ju  spad ła  najw ięcej — 
o 28% (podobnie ja k  w  W enezueli), a m iano­
wicie z 1.195 złotych do 859 złotych za tonę.

N ajw yższe ceny kakao  m a w W enezueli  
(6% ogólnej w artości p rzyw ozu), gdzie noto­
w ano ceny w 1937 r. — 2.305 z ło tych  za tonę, 
a w  1938 r. — 1.656 złotych za tonę. Spadek 
cen  w ynosi 28%. P rzyw óz kakao  z W enezueli 
wagowo w zrósł o 35%, w artościow o zm alał 
o 3%.

W  E kw adorze  {6% ogólnej w artości p rz y ­
wozu) cena kakao  uległa najm niejszej d ep re ­
sji. Spadła  ona m ianow icie z 1.830 złotych do 
1.570 złotych za tonę, co stanow i 14%. P rz y ­
wóz kakao  z E kw adoru  w zrósł wagowo o 8% , 
zm alał w artościow o o 7% .

N ajniższe ceny  k ak ao  ma Brazylia  (5% 
ogólnej w artości p rzyw ozu). W roku  1937 ce­
ny  ksz ta łtow ały  .się po  1,132 złote za tonę, 
w  roku  1938 spad ły  do 841 złotych za tonę. 
O bniżka cen w ynosi 16%. Jeżeli chodzi o 
przyw óz, to w  porów naniu  z rokiem  1937 
wzrósł on wagowo o 23% , zm alał w artościow o 
o 9%.

Przyw óz kakao  z innych  p ań stw  jest b a r­
dzo m ały, nie stanow i przedm iotu  większego 
zainteresow ania.

B. P.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  R Y N E K  P R O D U K C JI
I H A N D L U  K A W Ą  ORAZ H E R B A T Ą .

Kawa:
S ta ty sty k i kaw ow e w y k azu ją  w ie lką  

zm ianę w h an d lu  tym  arty k u łem  n a  ry n k u  
św iatow ym . D ostaw y obecne nie stoją w ża d ­
nej proporcji do dostaw  innych  lat, będąc zna­
cznie w iększe, a ak tyw ność  zakupu  w skazu je  
na to, że k aw a zdobyw a sobie nowe rynk i. 
Przyszłość okażę, czy rozchodzi się tu rzeczy­
wiście o popraw ę w konsum cji, czy też 
wTpływr na to w yw iera  polityczne zam ieszanie 
w Europie, łub też pogłoski o n iekorzystnych  
zbiorach w stanie Sao P au lo  (Brazylia).

K onsum cja św iatow a kaw y w ynosiła w 
m iesiącach lipcu i sierpn iu  br. 4.357.207 w or­
ków, co w  porów naniu  do 3.525,527 w orków  
w  ty m  sam ym  okresie ubiegłego roku, stanow i 
22,7% więcej. Z tego b razy lijsk i udzia ł w y ­
niósł 2.790.432 w orków , tj. 51.1% więcej, a n i­
żeli w  ubiegłym  roku, podczas gdy  z innych 
gai unków  sprzedano 1.536.775 w orków , tj. 
8,4% m niej. W płynęła  na to n iew ątp liw ie  po­
lityka kaw ow a Brazylii, polegająca n a  pow aż­
nej obniżce ceł w  jesieni 1937 r., co spow odo­
wało pow ażny wzrost eksportu  kaw y.

Konsum cja św iatow a w okresie 1936/37 
w yniosła 24.886.281 worków, na okres 1937/38

3 8



25.471.714. Pow iększyła się więc o 585.433 
worki !ub 2.4%.

El Saloador  szacuje swe zbiory w  sezonie
865.000 w orków  kaw y .

Giiatemala  donosi o pogodzie sp rz y ja ją ­
cej rozw ojow i kaw y, ta k  że liczy się ze zbiorem  
o 150.000 w orków  więcej, an iżeli w ubiegłym  
roku.

Nicaragua:  C eny przyszłości na m yte  k a ­
w y  FO B C orinto spad ły  z pow odu dobrych 
zbiorów  b razy lijsk ich  kaw  tej sam ej jakości. 
Szacow ane zbiory m ają  w ynieść 225.000 w or­
ków , w  porów nan iu  do eksportow anych 212.000 
w orków  w sezonie 1957/38 oznacza także n a d ­
w yżkę produkcji. E ksport N icaragui jest po 
duże j części zależny od Stanów  Zjednoczo­
nych. jednakże  zrobiła ona niedaw no um ow ę 
hand low ą z F ran cją , na  podstaw ie k tó re j bę­
dzie  m iała m ożność zby tu  k a w y  w w iększej an i­
żeli dotychczas m ierze, w  tym  k ra ju .

Honduras  eksportow ał w lipcu 3.333 w or­
kó w  k aw y  niełuszczonej i 71 w orków  k aw y  
łuszczonej.

Gosia Rica: Zbiory okresu 1938/39 będą 
o 10% niższe od tych  sam ych z ubiegłego se­
zonu. Pierw sze tran sp o rty  z niższych p lan ta - 
c y j nadeszły  ju ż  na  początku  październ ika  do 
E uropy . R ynek  londyńsk i nie jest zbyt chęt­
n ie  ustosunkow any  dla k a w y  Costa Rici i d la ­
tego jeszcze około 25.000 cw ts leżą w  sp ich­
rzach  londyńskich, skąd  ją  się sp rzedaje  po ­
woli i po niskich cenach.

Jamaica:  E ksport w sezonie 1937/38 w y ­
n iósł 55.000 w orków , na ro k  1938/39 jest sza­
cow any  na  60.000 w orków .

Mexico:  W lipcu 1938 r. eksportow ano
23.014 w orków . W porów nan iu  do lipca 1937 r. 
je s t to o pięć razy  w ięcej i spow odow ane przez 
podw yższone cło eksportow e w sierpniu br.

Fenezuela:  W  pierw szych  m iesiącach br. 
eksportow ano 46.327 w orków .

Ecuador:  p rodukow ał w  sezonie 1937/38 
ca  15.200.000 kg.

Haiti:  Zbiory są szacow ane na 350.000 w or­
ków .

Java:  Zbiory obliczają o  40% m niejsze, 
an iże li z ubiegłego roku. k iedy  w ynosiły
1.500.000 w orków .

K enya:  p rzodu je  spośród kolonij wschod- 
n io -a frykańsk ich  w eksporcie kaw y . K enya 
eksportow ała  bowiem  w pierw szej połowie 
1938 ro k u  — 216.173 ton, podczas gdy  Ugan­
da  — 128.083 ton, a T a ngany ika  110.681 ton. 
W  Kenyi zna jdu je  się 975 p lan taćy j.

Colombia:  W  okresie 1936/37 Colum bia 
eksportow ała  4.138.075 w orków , tj. o 2.118 w or­
ków  więcej, aniżeli w  okresie 1937/38, k iedy  
eksport w yniósł 4.135.957 w orków . O statn io  
ry n ek  kolum bijski w ykazu je  m ocniejszą ten ­
dencję cen.

Brazylia:  eksportow ała  w  p ierw szych
dw óch m iesiącach nowego zbioru 2.896.000 
w orków  w porów naniu  do 1.604.000 w orków  
w  ubiegłym  roku. Przy takim  tem pie sprze­

daży  może osiągnąć rekordow ą sprzedaż
17.375.000 w orków  w całym  roku. N otow ania 
cen w y k azu ją  m ocniejszą tendencję. B rak  lep ­
szych ga tunków  spowodow ało zw yżkę od 30 
do 50 p u nk tów  w Santosach i 30 do 40 p u n k ­
tów  w Rios I Ydctorias. O ficja ln ie  szacow ane 
są zbiory ogólnie na 21.875.000 w orków , z cze­
go stan  Sao P au lo  p raw dopodobnie  zbierze
12.000.000 do 13.000.000 worków.

Ogółem  Brazylia eksportow ała w okresie 
1936/37 — 13.551.000 w orków , co w porów na­
niu z okresem  1937/38 — 15.093.000 w orków  
oznacza w zrost 1.542.000 w orków , tj. 11,4%.

Notowania  nowojorskie w  centach U. S. A.
7 września 16 sierpnia

Brazylia
Santos 4 C&F 7,20— 7.50 6,30— 7.30
Rio 7/8 'C&F 5,00 4,75

Jawa Robusta Washed C&F 6.5 6,25
Maracaiibo Trujil.lo 7,25 7.00
Maracaibo Cucuta Washed 12,00—12,25 12,00—12,25
La Guayra Caracas Washed 11,00—11,75 11.00—11,75
Colombia

Boigota Good Washed 11,25 11.00
Manizales Excclso 11,5 11.25 ! 1,5
Medellin Excelso 12,00 12,00

Giiatemala Good Washed 9,5 9,5
San Sahador Washed firsts 11.0!) 11,00
Mexico

Car doba Washed 10,5 10.00— 10.5
Coatepec 11,5 11.5

Herbata:
O brót św iatow y w herbacie  się pow iększa. 

W m aju  eksport z k ra jó w  p rodukcy jnych  w y ­
niósł 62.369.000 lbs, w  kw ietn iu  54.819.000 łbs. 
K onsum cja w m aju  w yniosła 61.378.000 lbs, 
w  k w ie tn iu  73.438.000 lbs. Na aukcji w Lon­
dynie  herba tę  notow ano po lepszej cenie a n i­
żeli poprzednio. Cejlońskie  zbiory były- duże, 
ta k  że m ożna p rzypuszczać  p rzy  w ielkich 
sprzedażach  zniżkę ceny w  przyszłości. E ks­
po rt św iatow y h e rb a ty  od styczn ia  do 20 lipca 
w yniósł 141.J46.4S7 lbs, z czego 102.557.323 łbs 
poszło do Anglii. Indie  Północne  ek sp o n o ­
w ały  w czerw cu 17.870.145 lbs, w porów nan iu  
do 10.567.227 lbs w  tym  sam ym  okresie 1937 r. 
Indie  Południowe  w  czerw cu br. eksportow a­
ły  6.210.131 łbs.

C hiny:  eksportow ały  w p ierw szych  pięciu 
m iesiącach 1938 r. ty lko  5.608.000 kg: w  tym  
sam ym  okresie 1937 roku — 9.342.000 kg. Zna­
czy to, że przez w ojnę obecną ekspo rtu ją  C h i­
n y  o 50% m niej.

Fonnosa:  eksportow ała  od stycznia do m a­
ja br. 2.022.000 kg, w tvm  sam ym  okresie 1937 
— 2.789.000 kg.

A fr y k a :  Ł ad u n k i herb a ty  z N yasy  i Kenii 
znacznie pow iększyły  się ostatnio. E ksport 
N yasy  wzrósł z 2.574.000 łbs w ro k u  1932 na 
8:817.000 łbs w  1937 r. D ane sta tystyczne  Ke­
nii w y k azu ją  jeszcze w iększy w zrost eksportu  
z 700.000 Ib w 1932 r. na 9.166.000 lb w  ro­



k u  1937. E ksport U gandy w yniósł 13.000 lbs 
w roku 1932, a 152.000 lbs w  roku  1937. E ks­
po rt T angany ik i w yniósł natom iast 4.000 lbs 
w  roku  1932 a 221.000 lbs w  roku  1937.

O gólny  obrót św iatow y h e rb a ty  w yniósł
882.331.000 lb w czym  A fry k a  p a rty cy p o w ała  
z 2% udziału .

A. W iatrak.

SY T U A C JA  N A  R Y N K U  TO W ARÓ W
K O L O N IA L N Y C H .
O dprężenie polityczne w środkow o-w scho­

dniej Europie, k tó re  jakko lw iek  nie jest jesz­
cze ostateczne, przyw róciło  już  częściowo nor­
m alną p racę  w h an d lu  im portow ym . E kspo r­
te rzy  zagraniczni zaczęli w ykonyw ać k o n tra k ­
ty  sp rzedaży  na poszczególne tow ary , w p ra w ­
dzie nie w  100%, ale p rzy n a jm n ie j w  tej ilości, 
jak ie  -bieżąco poch łan ia  nasz rynek .

D ow ozy tow arów  kolonialnych i a r ty k u ­
łów  spożyw czych z zag ran icy  jeszcze mocno 
szw ankują , jednak  to, co nadchodzi um ożliw ia 
im porterom  pew ne zaspokojenie zapotrzebo­
w an ia  ry n k u  krajow ego.

Popyt na  tow ary  kolonialne, a rty k u ły  spo­
żyw cze i owoce południow e suszone jest tak  
duży, że w szystko, co nadchodzi do po rtu  
gdyńskiego, jest w p a ru  dniach  rozprow adzo­
ne po k ra ju . Św iadczy to o m ałych zapasach  
poszczególnych tow arów  u kupców -huriow ni- 
ków  i detalistów  i pozwoliło na przyw rócenie 
częściow ej rentow ności przedsiębiorstw  im por­
tow ych w porcie. C eny na w szystk ie tow ary  
zagraniczne są mocne i na  razie  nie m a w ido­
ków , aby  m ocna tendencja  uległa zm ianie na 
gorsze.

Również na zag ran icznych  ry n k ach  roz- 
dz ielczo-tranzytow ych jest m ocna tendencja  
p raw ie  na w szystkie tow ary  ko lon ialne oraz 
inne a rty k u ły  spożyw cze trw ałe. O bro ty  t ra n ­
zytow e są średnie a to  dlatego, że sy tu ac ja  
polityczna w E uropie  nie jest jeszcze ostatecz­
nie w y jaśn iona  i pew na. Pow ażniejsze dom y 
handlow e wolą trzym ać  tow ary  na składach, 
o ile nie na leżą  one do kategorii tow arów  ła ­
two psu jących  się, niż w yzbyw ać  się ich w  ca­
łości.

O sta tn ie  zarządzen ia  czynników  m iaro­
d a jn y ch  odnośnie p referow an ia  p rzy  im porcie 
ty lko  tych  firm , k tó re  zajm ow ać się będą rów ­
nocześnie eksportem  tow arów  z Polski, zan ie­
pokoiło mocno te firm y, k tó rych  działalnością 
b y ła  jedyn ie  specjalizacja  im portow a w pew ­
nych a rty k u łach . F irm y  te, d la  u trzy m an ia  
swoich w arszta tów  p racy , zm uszone będą po­
czynić daleko idące zm iany w dotychczasow ej 
swej działalności i ap a ra ta c h  handlow ych. 
Zm iany te pociągną za sobą n iew ątp liw ie  duże 
w ydatk i, nie przew idziane  w  budżetach  posz­
czególnych firm  i nie w iadom o z jak im  sk u t­
kiem.

Kam a surowa. T endencja  n a  w szystkie 
.gatunki k a w y  surow ej jest w  dalszym  ciągu 

m ocna. P o py t na  k a w y  b razy lijsk ie  jest w ięk­
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szy od dowozów. D obry  zby t jest rów nież na 
w szystk ie  g a tu n k i k aw  niebieskich.

N a zagran icznych  ry n k ac h  rozdzielczych 
ogólne obro ty  u trz y m u ją  się na poziom ip ok re­
su poprzedniego. Są jed n ak  pew ne przesun ię­
cia w poszczególnych ga tunkach  kaw . C eny 
m ają  tendencję stalą.

C eny n a  ry n k u  k rajow ym  k sz ta łtu ją  się 
następu jąco : za 1 kg  k aw y  surow ej oclonej 
loco m agazyn  im portera: Y ictoria i Rio YII 
zł 3,30—3,40, Santos od zł 3,80—4,60, G uałe- 
m ala  zł 4.80—5,80, M ąragogype zł 4,80—5,50 
zależnie od ilości odbioru i jakości kaw y.

H erbata. T endencja  na  w szystk ie ga tunk i 
h e rb a ty  jest m ocna. C eny zw yżku ją . D ow o­
zy h e rb a ty  do- po rtu  n ie p o k ry w ają  zapo trze­
bow ania rynku . W skutek  n iedostatecznej po­
daży  herbaty , ceny zw yżkow ały  o 10—50 gr 
na -kg. K sz ta łtu ją  się one następu jąco  za 1 kg 
h e rb a ty  oclonej loco m agazyn  im portera: C e j­
lon pospolity  zł i 2,50— 12,80, C ejlon średni 
zł 12,90— 14,00, Cejlon specja lny  zł 14,50— 
14,80. D arjeeling zł 16,00— 17.80, S um atra  zł 
12,70— 15,50. Na Sum atrę  zapotrzebow anie 
ry n k u  bardzo duże.

N a aukc jach  w L ondynie  sprzedano w cza­
sie od 11—15 X br. około 1.210 skrzvń  h e rb a ty  
z Jav y  i S um atry  i około 22.350 sk rzyń  he r­
ba ty  cejlońskiej. N a dobre i średnie gatunki 
tendencja  i ceny mocne. H erbata  cejlońska 
ga tunków  pospolitych m iała tendencję słabszą, 
ceny spad ły  o 1/4—1/2 d. na lbs. N atom iast 
za pospolite ga tu n k i h e rb a ty  z S um atry  i J a r y  
zw yżkow ały  ceny o 1/4— 1/2 d.

Mr. H. Erie M iller, prezes T ow arzystw a 
H an dl owego H arrisons i C rosfiełd  w  L ondynie  
udzielił ostatnio w yw iadu , w k tó rym  stw ier­
dził, że ostatn i sezon (1937/38) by ł zadaw ał nia- 
jący  w św iatow ym  h an d lu  herbatą , i że kw ota 
eksportow a h e rb a ty  została podniesiona do 
92,5%. Podkreślił jednak , że ten zw iększony 
kon tyngen t w yw ozow y w płyn ie  n iew ątp liw ie  
po pew nym  czasie na cenę herba ty , k tó ra  siłą 
rzeczy będzie m usiała  być nieco obniżona. C zy 
w b ieżącym  sezonie Kom itetowi regulującem u 
św ia tow y  eksport h e rb a ty  uda się u trzy m ać  
dotychczasow y poziom cen. trudno  jest obec­
nie o tym  coś powiedzieć.

Korzenie. N a p ieprz  mocna tendencja  
u trzym uje  się nada l. Z apotrzebow anie w ięk­
sze od podaży i dowozów. C eny k sz ta łtu ją  się 
następu jąco  za 1 kg za tow ar oclony: p ieprz 
czarny  Lam pong zł 3.30 — 3,35, p ieprz  b ia ły  
M untok zł 3,60—3,75. N a p im ent b rak  zby tu . 
C ena o rien tacy jna  zl 6,10—6.25, Na cynam on 
zapotrzebow anie średnie. C ynam on Yera 

sp rzedaw any  jest po zł 6,20 za 1 kg, a cy n a ­
mon Lignea po zl 5.30.

O w oce suszone. Na w szystkie ga tunk i 
owc-ców suszonych zapotrzebow anie duże. D o­
w ozy nie w ysta rcza ją  na zaspokojenie zapo­
trzebow ania rynku . Sułtanki zw yżkow ały  

o 10— 15 gr na kg, figi o 10 groszy, m igdały



0 15—25 gr, śliw ki suszone am erykańsk ie  o 5— 
10 gr. Z apy tan ia  na  k o ry n tk i i rodzynk i są 
rów nież w iększe niż w poprzednim  okresie. 
C eny  w ah a ją  się za tow ar oclony loco m aga­
zyn  im portera: S u łtan k i zł 1,85— 1,95, figi grec­
k ie zł 0,95 —1,10, śliw ki am erykańsk ie  zł 1,40 
d o  1,50 tow ar w orkow y, sk rzynkow y o 10 gr 
d roższy  na  kg.

T R A N SP O R T Y  OW OCÓW  I TO W ARÓ W
K O L O N IA L N Y C H .

D nia  3 p aździe rn ika  br. nadszedł do G d y ­
ni s/s ,,B ardaland“ z transportem  320 skrzyń  
— 4.444 kg  su łtanek  z C andii.

s/s „Lech“ p rzy b y ł do G dyni z L ondynu 
d n ia  3 paździe rn ika  br. z ładunkiem  5.873 kg 
h e rb a ty  i 648 kg kaw y.

D n ia  4 p aździe rn ika  br. s/s „H el" p rz y ­
wiózł z R otterdam u 16.224 kg herb a ty , 1.886 kg 
kaw y , 1.335 k g  m asła kakaow ego, 1.371 kg 
z ia rn a  kakaow ego, 5.500 kg jąd e r orzechów, 
16.688 kg  p iep rzu , 3.204 kg  cynam onu i goździ­
ków. oraz 5.510 kg w inogron holenderskich.

W  tym  sam ym  dniu  nadszedł z A ntw erpii 
s/s „C ieszyn" z ładunk iem  21.050 kg orzechów 
ziem nych, 6.980 kg pestek  b rzoskw iń  i 122 kg 
w anilii.

D n ia  9 październ ika  br. nadszedł do G d y ­
ni s/s „G unborg", k tó ry  w yładow ał: 13.324 
sk rzyń  fig i ko ryn tek  w agi 332.400 kg.

s/s „ Isa“ p rzy b y ł z transportem  5.141 w or­
ków  fig i ko ryn tek  z C a lam aty  — o w adze 
128.525 kg. D la  im porterów  gdańskich n a d e ­
szło 688 w orków  i sk rzynek  fig i su łtanek, w a­
gi 16.734 kg.

D n ia  11 paździe rn ika  br. nadszedł do p o r­
tu  gdyńskiego s/s ..P uck '' z A ntw erpii, k tó ry  
w y ładow ał: 7.389 kg kaw y. 6.177 kg ziaren 
kakaow ych , 15.000 kg  orzechów  ziem nych, 
5.320 kg  orzechów  laskow ych, 7.250 k g  fig, 
12.110 kg b rzoskw iń  suszonych, 3.500 kg pestek 
brzoskw iń, 360 kg ananasów  oraz 407 kg p ie ­
p rzu  białego.

s/s „O ksyw ie" w yładow ał w dniu 10 paź­
d z ie rn ik a  br. 3.485 kg k aw y , 309 kg herbaty , 
25.692 kg ziaren kakaow ych  i 914 kg  pieprzu. 
T ow ar nadszedł /. p rze ład u n k u  w H am burgu .

D n ia  12 p aździe rn ika  br. nadszedł do G d y ­
ni s/s „C horzów ", k tó ry  przyw iózł z R o tterda ­
m u: 4.488 kg kaw y, 2.010 kg herba ty , 1.020 kg 
m asła kakaow ego, 2.968 kg orzechów  ziem ­
nych. 961 kg  cynam onu i goździków oraz 5.200 
kg  winogron. Z A m sterdam u nadeszło: 1.408 kg 
h erba ty , 5.305 kg kaw y, 5.308 kg pieprzu
1 3.979 kg innych  korzeni.

D n ia  14 październ ika  br. s/s „Tunisia" nad ­
szedł z transportem  około 40.000 kg owoców 
suszonych.

T R A N SA K C JE  N A  G D Y Ń SK IM  R Y N K U  
OW OCOW YM .

W czasie od 30 w rześnia do 14 paździer­
n ika br. u rządz iły  p rzedsięb iorstw a aukcy jne

łącznie 6 p rze targów , k tó rych  przebieg p rzed­
staw ia się następu jąco :

A u kc je  Omocome Sp. z o. o.
u rządz iły  dn ia  30 w rześnia br. p rzetarg , 

na k tó rym  w ystaw iły :
321 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 230 

skrzyń , w  cenie 37,50—42,— zł 
930 k la tek  w inogron w łoskich — sprzedano: 

930 k la tek  w  cenie 1,10—1,50 zł 1 kg 
50 w orków  rodzynek  greckich — sprzeda­

no: 50 w orków  w cenie 1,25 zł 1 kg 
na  au k c ji w  dniu 3 paździe rn ika  w ysta ­

wiono:
541 sk rzy ń  c y try n  w łoskich — sprzedano: 91 

skrzyń , w  cenie 37,00—41,00 zl sk rzyn ia  
467 k la tek  w inogron w łoskich — sprzedano: 

467 k la tek  w cenie 1,40—‘-1,55 zl I kg 
600 w orków  fig greckich — sprzedano: 600

w orków  w cenie 95—96 groszy 1 kg 
10 w orków  m igdałów  włoskich — sprzedano: 

4 w orki w  cenie 6,80—6,90 zł 1 kg 
150 w orków  rodzynek  greckich — w ycofano  
550 skrzyń  pom arańcz z Mosarabicjue — sprze­

dano: 550 sk rzyń  w cenie 1,76— 1,86 zl 1 kg 
d n ia  12 paździe rn ika  br. w ystaw iono:

450 skrzyń  cy try n  włoskich — sprzedano: 285 
sk rz y ń  w cenie 33,50—38,— zł 1 sk rzyn ia

1.000 w orków  fig greckich — sprzedano: 800 
w orków  w  cenie 95—96 groszy 1 kg

2 w orki m igdałów  włoskich — sprzedano: 
2 work: w cenie 7,10 zł 1 kg 

50 w orków  śliw ek suszonych kalifo rn ijsk ich  — 
w ycofano
dnia 13 październ ika br. w ystaw iono:

165 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 95 
skrzyń  w cenie 31 zł sk rzyn ia  

500 k la te k  winogron liolend. — sprzedano: 320 
k la te k  w cenie 7,— zł 1 k la tka  

130 w orków  śliw ek susz. kalif. — sprzedano: 
130 w orków  w cenie 1,25 zl 1 kg 

150 w orków  rodzynek greckich — w ycofano.

B ałtyck ie  A u k c je  Omocome Sp. z o. o.
u rządziły  dn ia  7 październ ika aukcję, na 

k tó re j w ystaw iły :
500 skrzyń  cy tryn  włoskich — sprzedano: 500 

sk rzy ń  w cenie 34—35.50 zł sk rzyn ia  
500 sk rzyń  pom arańcz z M osainbique — sprze­

dano 500 skrz. w cenie 1,75—1,81 zł 1 kg 
n a  aukcji dn ia  13 październ ika  w ystaw iły : 

250 skrzyń cy try n  włoskich P rim a-F iore  — 
sprzedano: 250 skrzyń  w cenie 40—41.50 zł 

300 skrzyń  pom arańcz z M osam bique — sprze­
dano : 300 skrz. w cenie 2—2,02 zl 1 kg

1.000 w orków  fig greckich — sprzedano: 1.000 
w orków  w cenie 94—97 groszy 1 kg.

W E W N Ę T R Z N Y  R Y N E K  H U R T O W Y  OWOCÓW.

W ostatnim  czasie nadszedł do G dyni p ier­
w szy tran sp o rt cy try n  w łoskich „P rim a Fiore". 
T ransport ten  w  ilości 6 w agonów  nadszedł
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drogą lądow ą do K openhagi, gdzie następnie 
za ładow any  został na  sta tek  do G dyni.

T ow ar nadszed ł w  stanie zielonym , co łą ­
cznie z tym , że w m agazynach  portow ych jest 
jeszcze zapas „Y crdelli“ ca 5.000 skrzyń, nie 
dało spodziew anej dobrej ceny. Za parę  „P ri­
m a F io re“ płacono 82—84 zł. Za „V erdełli“ 
74—76 zl. Lepsze p artie  Y erdelli dorów nują  
ceną „P rim a F io re“ .

Pom arańcze M osam biąue, k tó rych  tran s­
p o rt nadszedł ostatnio w ilości 5.000 skrzyń, 
sp rzedaw ane  są, p rzy  średnim  zain teresow a­
n iu  po 1,80— 1,90 zł 1 kg.

O statn io  u k aza ły  się n a  ry nkn  w inogrona 
rum uńsk ie  (tow ar gatunkow o słaby) i sp rze­
daw ane są w cenie 1,25— 1,40 zł 1 kg.

Ja k  już  donosiliśm y, w inogrona w łoskie 
n a  razie nie nadchodzą.

W inogrona bu łgarsk ie  sp rzedaw ane są po 
1,40—1,50 zł 1 kg.

W inogrona holenderskie nadchodzą w m a­
łych  ilościach. Nie cieszą się w iększym  zain ­
teresow aniem  w sku tek  silnej konkurencji. Są 
bow iem  najdroższe z tych  w inogron, k tó re  do­
w ożone są  n a  ry n ek  polski. C ena k sz ta łtu je  się 
ca 8,— zł za k la tkę  5-kilogram ow ą bru tto .

Dow ożone ostatnio w w iększych ilościach 
figi greckie, cieszą się dość dużym  zaintereso­
w aniem  i sp rzedaw ane są w  cenie ca 0,96—1,00 
zl 1 kg.

Figi tu reck ie  cieszą się m niejszym  zain te­
resow aniem  od greckich, w skutek  czego nie 
notow ano w iększych tran sak cy j w tym  a r ty ­
kule. C ena jest w yższa od greckich ca 10 gro­
szy na 1 kg.

Z A P A SY  OWOCÓW PO Ł U D N IO W Y C H  W  M A­
G A ZY N A CH  PO RTO W YCH .

W dniu  10 paździe rn ika  br. zanotow ano 
w  m agazynach  portow ych portu  gdyńskiego 
n astępu jące  zapasy  owoców południow ych: 
6.385 sk rzyń  pom arańcz, 3.540 sk rzyń  cy try n  
i 111 sk rzyń  g rapefru itów .

W stosunku do zapasów , zanotow anych 
w d n iu  50 w rześnia  br. zapas pom arańcz zw ię­
kszy ł się o ca 15%, a zapas c y try n  o ca 15%. 
P onad to  po jaw iła  się już now a p a rtia  g rap e­
fru itów  z tegorocznych zbiorów.

P O P IE R A N IE  PR O D U K C JI W IN O G R O N
K R A JO W Y C H .

M inisterstw o R oln ictw a i R eform  Rolnych 
podjęło w  roku  b ieżącym  s ta ran ia  w  k ierunku  
podniesienia jakości w inogron k rajow ych.

W tym  celu zostało obniżone cło na w ino­
grona zagraniczne, p rzy  rów noczesnym  jed n ak  
nałożeniu  specja lnej op łaty  ro w ysokości 2.50 zl 
od 100 kg, k tó ra  została p rzeznaczona na po­
piera nie w ytw órczości krajow ej w tej dzie­
dzinie.

Pod nadzorem  w ykw alifikow anego  perso­
nelu  d an e j Izb y  Rolniczej w ykonyw ane  są
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prace  w zakresie k o n tro li s tan d a ry zacy jn e j d la  
k ra jow ej p rodukcji w inogron. Tym czasow e 
norm y s tan d ary zacy jn e  d la  w inogron desero­
w ych, k tó re  korzystać  chcą z odpow iedniej 
prem ii, p rzew idu ją  konieczność dokonyw ania  
zbiorów  gron dopiero w  stanie pe łnej do jrza­
łości. Poza tym  wysmagana jest czystość gron, 
a w  zakresie opakow ania  s taw ian y  jest w a ru ­
nek śk rzynkow an ia  poszczególnych odm ian bez 
p raw a  m ieszania różnych  odm ian.

N iedaw no w łaśnie zakończono okres p re ­
m iow ania w inogron k rajow ych . Ogółem  zgło­
szono do p rem iow ania około 40 tys. kg wino­
gron, pochodzących przew ażnie  z Podola, k tó ­
re  uzy sk a ły  prem ie w  w ysokości łącznej około 
12 tys. zł. N ależy podkreślić, że jest to p ierw ­
szy rok  dzia łan ia  system u prem iowego i że 
obecnie, w zw iązku  z tą  akcją , po jaw iły  się n a  
ry n k u  w inogrona krajow e, zerw ane o w łaści­
w ej porze, dobrze dojrzałe  i odpow iednio o p a­
kow ane. D zięki postaw ionem u przez system  
prem iow y w arunkow i dokonyw ania  zbiorów  
dopiero w  okresie pełnego dojrzew ania , w p ły ­
nęło na ry n ek  120 tys. kg w inogron bezprem io 
w ych, o znacznie jed n ak  lepszym  ga tunku , 
aniżeli poprzednio, gdyż pochodziły  one z w in­
nic, k tó re  zbiór sw ój w rb. opóźniły, aby  sko­
rzystać  z p rzyw ile ju  prem ii dla gron n a jb a r­
dziej okazałych.

ROZPOCZĘCIE SEZO NU  OWOCOWEGO

W  P A L E S T Y N IE .

N adchodzące zbiory owoców zapow iada­
ją  się dobrze. O blicza się je na 14 m ilionów  
skrzyń, gdy  w roku  ubiegłym  p rzyn iosły  ty l­
ko 11 mil. skrzyń. W  zw iązku  z tym  rozpoczę­
to już  p rzygo tow yw an ia  do kam pan ii ekspor­
towej. Poniew aż p rzew idu je  się w zrost p rze­
wozów przez H aifę (blisko połow a zbiorów) 
poczyniono tam  pew ne inw estycje. D okonano 
m iędzy innym i rozbiórk i dużego m agazynu 
tranzytow ego w Ja ffie  i przeniesiono go do 
H a ify v pow iększając tym  sam ym  pow ierzch­
nię sk ładów  o 25%, przedłużono nadbrzeże  
o dw ie długości sta tków , w p rzew idyw an iu  
w zrostu p rze ładunków  pom arańcz. W  Tel- 
Avivie pobudow anie  nowego p rze jazd u  zw ię­
kszy spraw ność portu . Z drugiej jed n ak  stro ­
ny  połączenie z zapleczem  okazało się n iew y­
starczającym , poniew aż lin ia  kolejow a do H a i­
fy ustaw icznie jest niszczona przez te rro ry ­
stów  arabskich, a idąca rów nolegle szosa oka­
zała się n iew ystarczającą .

D odać należy, iż przystąp iono  już  do p ie r­
wszych załadow ań owoców cytrusow ych, k tó ­
re  w ysłano  do K onstancy  i na ry n ek  londyń ­
ski (cy tryny  i g rap efru ity ). Rów nocześnie do­
noszą. iż na  sku tek  p e rtrak ta c ji m iędzy a rm a ­
toram i i p lan ta to ram i obniżono frach ty  na 
owoce do Anglii: także staw ki d la im portow a­
nych  skrzynek  i opakow ań m ają  ulec obniżce.
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FaArgfro lodu

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

DON HANDLOWY P O N N ER  I THOMSEN Sp. z o. o.
 ____  _ Gdynia, Port Rybacki  _______________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 

T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  t e l e g r .  T h o m s e n  G d y n i a

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zyn aro d o w e go

S C H E N K E R  i S - k a  S.  A.
ul. Rołterdamska 3 GDYNIA
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO"

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKAPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.

TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

w

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A  : j j



E LICEUM HANDLOWE
Z  W Y D Z IA Ł E M  H A N D L U  Z A G R A N I C Z N E G O

Izby Przemysłowo - Handlowej w G d y n i ,  (ul. M orska 7 9 )
P O L  E G Af g —W—łB—llll1B'HIIIII>i||l1Hi nJI

absolwentów 2-kl. Liceum oraz dyplomowanych absol­
wentów III klasy dla specjalizacji w handlu morskim

N A  P O S A D Y  I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  itp .

A bso lw enc i Liceum władają  językami obcymi, biegle s tenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
b iurowej lub zewnętrznej w  porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 — 4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  p od  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

99f * O i s k i  E k s p o r t "  (POLISH EXPORT)
Miesięcznik gospodarczy, redagow an y  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

/

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagran icy
,P O L S K I E K S P O R T " — to  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie zb ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o lsk ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b r a n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p ra c o w a n a . — W ła s n a  s ieć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  1 2  z ł  P K O . 4 5 9 . W a r s z a w a , ul. N ow y Św iat 24 tel. 6 66-08

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuraiistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z a w o d o ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  uL M ś c iw o ja  1 0  - 1 le i .  320 9-  S e k r e t a r i a t  czynny  w p o n ie d z i a łk i  i czw a r tk i  od 19.30 d o  2 0 ,30
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POLSKA AGENCJA MORSKA
SP. Z 0. 0.

G D Y N I A  — Świętoj ańska 10
le i .  2 9 - 5 7

G D A Ń S K  — Hopfengasse 27
le i .  2 3 9 - 5 1

Telegr. PA M  i r a
POLSKA AGÊ GJA

M a k l e r s t w o  o k r ę t o w e  ♦  Agenci l iniowi morska sp. z o. o. 

Dostawa bunkru *  Transporty morskie towarów masowych 

B e z p o ś re d n ie  k o n o s a m e n ty  do w s z y s tk ic h  p o r tó w  ś w ia ta

A G E N C I  L I N I I  B A W E Ł N I A N E J  
G D Y N I A  A M E R Y K A  — G U L F  S E R V I C E  
S O U T H E R N  S T A T E S  L I N E

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K Ll i

SP. z  o. o.
IMPORT EKSPORT

h u r t o w a  s p r z e d a ż  t o w a r ó w  
k o l o n ia l n y c h  I owoców

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 3400 3408.
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Imtóstii Ekiiefniiii-KaulnlK Bawełif
*•

___  G d y n i a ,  ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

i!i
z ekspedycją i kontrolą bawełny —

Auk c j e  o w o c o w e

w Gdyni
= =  W

Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  1 9 -44  19 -45  19-46

M A G A Z Y N :  1 9 - 4 7

BANAN- I MPORT
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  a mVm°a^m'm b b b b b b b b  GDYNIA, u lica  S iaro  w ie jsk a  nr 7,

telefony: 23-17, 21-72

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  #  P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I
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JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------  CZYCH I KOLONIALNYCH —---------

GD YŃS KI  I MP O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i Ni /î fj £\V| £\N'|

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakow nia  owoców

5/ InN—/ »>N—»1 x N—-1 ■' vr» 'n>~/ / l\.\—/ 1>Ń—/ W

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W  P O L „

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEG R A FIC ZN Y: „B A N A N " - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

3
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

POLSKO-BAŁTYCKA WSPÓŁPRACA HANDLOWA
W ażność zw iązków  gospodarczych Polski 

z k ra ja m i bałtyck im i, aczkolw iek przez w szy­
stk ich  podkreślana, zupełnie nie idzie w p a rź e  
z w y m ian ą  tow arow ą, stanow iącą przecież n a j­
w ażn iejszy  elem ent w spó łp racy  gospodarczej. 
P rzy czy n  tego z jaw iska  jest bardzo  wiele, n a j­
w ażn iejsza  jed n ak  leży w podobnej s tru k tu rze  
gospodarczej Polski i k ra jó w  ba łtyck ich  — 
k ra jó w  przede  w szystk im  ro ln iczych . N a L i­
tw ie bow iem  76,79% (1936 r.) ludności zajm uje 
się ro lnictw em , w  przem yśle  za trudn ionych  
jest ty lko  6,4%; na  Łotw ie sto sunek  ten w y ­
nosi 66,2% (1930 r.) i 13,5%, w  Estonii zaś 
60,2% (1934 r.) i 17,8%. R olnicza s tru k tu ra
tych  k ra jó w  zn a jd u je  swe odbicie w ich h a n ­
d lu  zagranicznym , k tó rego  głów ne a rty k u ły  
eksportu  i im portu  p rzed staw ia ją  się p rzecięt­
n ie w  osta tn ich  la tach  następu jąco :
EKSPORT L itw a Łotwa
w %% Oig. w artości eksportu :
masło 19 18
w yroby  gotowe 8 19—26
leń  ' 13 12
zw ierzęta  dom ow e 11 —
drzew o i w yroby  25—30 50
IMPORT
w %% Olg. wartości importu:
ja ja  — —
cuk ier — —
m ateria ły  pędne 8— 10 12— 14
węgiel i koks 4,8 10,8
w yr. przem ysłow e 54,2 52,3

Estonia

20
19—26

35

2—3
5,9
4
1,3

59,4

O czyw istym  jest, że s tru k tu ra  ta  n arzuca  
k ierunk i h an d lu  zagranicznego ty ch  k ra jów , 
tym  się też  tłum aczy  zw iązanie  się k ra jó w  b a ł­
tyck ich  z zachodnim i k ra ja m i p rzem ysłow y­

mi, stanow iącym i chłonne ry n k i dla ich w y ­
w ozu. Stosunkow o ła tw y  zby t a rty k u łó w  rol­
niczych n a  tych  ry n k ac h  sk ierow ały  rolnictw o 
k ra jó w  ba łtyck ich  w k ie ru n k u  p rodukcji ho­
dow lanej. p rzem ysłu  nabiałow ego i ja jczar- 
skiego. T ak  więc hodow la trzody  ch lew nej 
k ierow ana  jest p raw ie  w yłącznie na w y tw ó r­
czość bekonów , p rzem ysł nab ia łow y  i ja jcza r- 
ski p row adzony  g łów nie przez koopera tyw y , 
dzięki przepisom  norm alizacy jnym , d y sponu ­
je  bardzo  w ysokim  gatunk iem  p roduk tów  i po­
s iad a  duży  ry n ek  głównie w Anglii i N iem ­
czech. D w a te  k ra je  g ra ją  dom inującą rolę 
w  obrotach z L itw ą, Ł otw ą i Estonią. M iano­
wicie ich udz ia ł p rocen tow y w h an d lu  zag ra­
n icznym  k ra jó w  b a łty ck ich  (wg w artości) w y ­
nosi :

W eksporcie 
w, % % Oig. w art.

Niemcy
Anglia
Polska w raz z

W im porcie 
w % % oig. w art.

Niemcy
Anigliia
Polska w raz z

U dział Polski w h an d lu  zagran icznym  k ra ­
jów  bałtyck ich , ja k  to w y n ik a  z przy toczonych 
tab lic , jest n ik ły ; jeszcze m niejszy  oczyw iście 
jest p rocen tow y u d z ia ł tych  k ra jó w  w hand lu  
zagran icznym  Polski.

Estonia 
1930 1937

Łotwa 
1930 1937

Litwa 
1930 1937

30,1
32,5

50,6
35,9

:26,6
28,4

55.3
38.4

59,9
19,5

16,5
46,4

i 1,2 1,3 1,2 0,3 — 0,4

1930 1957 1930 1937 1930 1937

28,3
8,6

26,1
16,7

37,2
8,5

27,1
20,7

48,5
7,7

21,8
27,9

i 8,5 2,0 11,4 2,0 3,3 0,04



M ianow icie w  1937 r. p r z y w ó z  z Estonii 
w ynoszący 2.526 tys. zł stanow i 0.2 % ogćln. 
p rzyw ozu,

w yw óz do E stonii w ynoszący 2.448 tys. zł 
stanow i 0,2% og. w yw ozu

p r z y w ó z  z Ł o tw y w ynoszący 965 tys. zł 
stanow i 0,1 proc. og. przyw ozu,

w yw óz do Ł otw y w ynoszący 4.387 tys. zł 
0,4 proc. og. w yw ozu,

p r z y w ó z  z L itw y  w ynoszący 780 tys. zł 
stanow i 0,1 proc. og. p rzyw ozu,

w yw óz do L itw y  w ynoszący 67 tys. zł s ta ­
nowi 0,0 proc. ogólnego w yw ozu.

K urczenie się polsko-bał ty  ck i ej w ym iany  
tow arow ej, dochodzącej dzisiaj do tak  nikłego 
odsetka rozpoczyna się od m niej w ięcej 1931 r. 
K ryzys d o ty k a jący  w ów czas k ra je  b a łtyck ie  
o raz trudnośc i w alu tow e zm uszają  je do a k ty ­
w izacji b ilan su  handlow ego. Toteż w prow a­
d za ją  one res trykc je  dewizowe, a poprzez 
cen tralizac ję  p rodukcji a rty k u łó w  eksporto­
w ych zm ierzają  do u zyskan ia  nadw yżek  
eksportow ych. T endencja  ta  p rze jaw ia  się we 
w szystkich  trzech k ra jach , zrealizow ana zaś 
została w  form ie dużych  koopera tyw , g ra ją ­
cych obecnie dom inującą rolę w  h a n d lu  za­
gran icznym  ty ch  k ra jów .

O bok zm ian  strony  o rgan izacy jnej h and lu  
zagranicznego n astęp u je  zm iana prow adzonej 
po lityk i handlow ej, zn a jd u je  ona swój w yraz  
w  polityce tra k ta to w e j k ra jó w  bałtyck ich , 
zw łaszcza u sta lanych  tra k ta to w o  kon tyngen ­
tach. D otyczą one w pow ażnej m ierze w y­
m iany  tow arow ej z P olską , ograniczając ją  
do dzisiejszych rozm iarów .

I tak  n a  Łotw ie w prow adzone w 1932 r. 
res try k c je  — reg lam en tac ja  h and lu  zag ran i­
cznego, ja k  i zagranicznego obrotu dew izow e­
go — p rzek reśliły  znaczenie zaw artego w 1929 
ro k u  tra k ta tu  handlow ego i naw igacyjnego. 
W  okresie tym  handel zag ran iczny  Ł otw y po­
dzielony został w edług sposobu rozliczeń i re- 
gu laey j rachunków  n a  t rz y  g ru p y : clearingo­
w ą, kon tyngen tow ą i kom pensacy jną. Do tej 
osta tn ie j g ru p y  należała  przez d łuższy ezas 
Polska. Stanow iło to duże u trudn ien ie  we w za­
jem nych  stosunkach  handlow ych, jest to bo­
w iem  na jtrudn ie jsza , zarów no dla im portera, 
ja k  i eksportera  form a hand lu . Toteż n ie­
uniknionym  skutk iem  było  w spom niaiie ju ż  
kurczen ie  się w ym iany  tow arow ej polsko-ło- 
iewsikiej.

R o k

P r z v w ó z  
do  P o ls k i  
z Ł o t w v  

w m i l io n a c h  zł

W y w ó z  
z Po lsk i  

d o  Ł o t w y  
w m i l io n a c h  z ł

S a ld o
S t o s u n e k  

w y w o z u  |do' 
p r z y w o z u

1930 6.476 67,327 60.851 10,4
1931 3,166 30,506 27.340 9,6
1932 2.055 9,116 7.061 4.6
1933 1.277 6,851 . 5.574 5.4
1934 0,894 6,817 5.923 7,6
1935 1.051 7,475 6.424 7.1
1936 1,118 4,347 3.229 3.9
1937 0,965 4,387 3.422 4.5

O dpadnięcie  konku renc ji n a jb a rd z ie j ela­
stycznej g ru p y  clearingow ej oraz k a lku lu jące  
się ceny tow arów  łotew skich na ry n k u  polskim  
d ały  podstaw ę do zaw arc ia  dnia  5 I II  br. 
w  W arszaw ie u k ład u  kontyngentow ego z w aż­
nością n a  rok  1938 i k lauzu lą , p rzew idu jącą  
w  raz ie  n iew ypow iedzenia, p rzedłużenie  u k ła ­
du  na  rok następny . Jednocześnie podpisany  
został pro tokół ce lny  o tak im  sam ym  term inie 
ważności.

U m ow a kon tyngen tow a jest p ierw szą um o­
w ą tego rodza ju , zaw artą  m iędzy Polską a  Ło­
tw ą. Ustaila ona lis ty  kon tyngen tów  n a  przyw óz 
z Polski do Ł otw y i na  przyw óz z Ł otw y do 
Polski, oraz zaw iera  postanow ienie co do p rz y ­
dz ia łu  dewiz p rzez  obie strony  w granicach 
usta lonych  kon tyngen tów  oraz n a  p rzyw óz 
poza usta lonym i kon tyngen tam i, jeśli k tó ra ­
ko lw iek  ze stron w yda  w drodze autonom icz­
nej ta k ie  pozw olenie przyw ozu. P olska u z y ­
skała  k o n ty n g en ty  n a  szereg a rtyku łów , z k tó ­
ry ch  najw ażn iejsze są: węgiel, żelazo, w yroby  
b laszane, em aliow ane, b lacha  cynkow a, ru ry  
żelazne, sól, soda, kalcy now ana. kaustyczna, 
konie i in. Ł otw a uzyskała  na przyw óz do 
Polski ko n ty n g en ty  na: f lą d ry  i m inogi, kazei­
nę słodką, kalosze, podgrzew acze clo kotłów  
i inne.

U znać należy, iż zaw arcie  w yżej om ówio­
n y ch  uk ładów  gospodarczych stanow i p ozy ty ­
w ne i ko rzystne  rozw iązanie  trudności, jak ie  
uniem ożliw iały  dotychczas rozw ój polsko-ło­
tew skiej w y m ian y  tow arow ej, co, ja k  zobaczy­
m y  z c y fr  za  p ierw sze  półrocze br. pow ażnie 
te  obro ty  ożywiło. M ianow icie handel zag ra­
n iczny  z Ł otw ą w okresie p ierw szych  sześciu 
m iesięcy br. w ynosił w przyw ozie 466 tys. zł. 
w  w yw ozie 2.441 tys. zł (w tak im  okresie 1937 
roku  — 1.762 tys. zł), d a jąc  saldo dodatn ie  
1.975 tys. zł (w 1937 r. — 1.445 tys. zł).

S tale doda tn ie  d la Polski salda w ym iany  
tow arow ej z Ł otw ą uspraw ied liw ione są tym , że 
eksport nasz jes t s tru k tu ra ln ie  uzasadn iony , 
nie stanow i on bowiem  konkurencji d la  ło tew ­
skiej p rodukcji k rajow ej. D la  u w y p u k len ia  te- 
go podajem y  s tru k tu rę  h and lu  zagranicznego 
z Łotw ą. M ianow icie w  1937 r. przyw óz nasz 
z ,Ł otw y sk łada ł się głów nie z przetw orów  spo­
żyw czych — śledzi za 84 ty ś. zł, p rzetw orów  
chem icznych i farm aceu tycznych  za 113 iys. 
zł, surow ców  w łókienniczych  i w yrobów  za 
210 tys. zł oraz p ap ie ru  i w yrobów  za 419 tys. 
zł. W y w ieźliśm y na tom iast do Ł otw y i psze­
nicy  za 309 ty s. zł. węgła za 1.884 tys. zł. skó r 
i w yrobów  za 1.082 tys. zł oraz drew na i w yro ­
bów  za 666 tys. zł.

W ym iana  tow arow a z drugim  n a d b a łty c ­
k im  k ra jem  — Estonią opiera się n a  trak tac ie  
hand low ym  i naw ig acy jn y m  z dn. 19 ł ł  1927 r. 
uzupełn ionym  dodatkow ym  protokółem  z 1929 
roku . T ra k ta t te n  o p a r ty  na k lau zu li na jw ię ­
kszego uprzyw ile jow an ia , pozw alał początko­
wo n a  dosyć znaczne obroty, jednakże podob­
nie ja k  i na Łotwie, w prow adzone w Estonii
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res try k c je  ogran iczy ły  naszą w ym ianę z tym  
k ra jem  do n isk ich  stosunkow o cyfr. I lu s tru ję  
to  następ u jące  zestaw ienie h and lu  zagran icz­
nego z Estonią:

N a p rzestrzen i osta tn ich  sześciu la t  h a n ­
del Polski z L itw ą  k sz ta łtow ał się następu jąco :

Przyw óz do Polski W ywóz z Polski
Rok ton tys. zl ton tys. zl
1930 5.450 3.024 47.414 11.719
1931 2.276 1.602 81.169 6.328
1932 2.958 1.168 37.449 2.522
1933 5.428 1.745 22.972 2.015
1934 1.092 1.008 20.956 2.200
1935 3.759 1.313 11.160 1.686
1936 6.639 1.847 17.449 2.281
1937 6.744 2.526 19.195 2.448

E ksport z Polski Im port z L itw y
Rok w mil. zl Rok w mil. zl Saldo

1932 -  3,1 1932 — 0,2 -  2,9
1933 — 0,4 1933 — 0,1 — 0.3
1934 -  0,1 1934 — 0.4 +  0,3
1935 -  0,1 1935 -  1,1 +  1,0
1936 -  0,1 1936 -  0,3 +  0,2
1937 -  0,1 1937 — 0,8 +  0,7

Ja k  już  w spom nieliśm y, bezpośrednią  
p rzy czy n ą  ograniczenia obrotów  z Polską b y ła  
stosow ana przez Estonię p o lityka  reg lam enta- 
cy jna , w prow adzona w okresie nasilen ia  św ia ­
towego k ry zy su  gospodarczego, k tó ry  Estonia 
początkow o silnie odczuw ała. Stw orzyło to 
konieczność p rze jśc ia  obu państw  na system  
w zajem nych, kontyngentów , u sta lanych  ro k ­
rocznie. N a rok b ieżący  u k ład  kon tyngen to ­
w y  w raz z protokółem  celnym  został p odp i­
sany  19 II  br. z w ażnością na  rok, od 1 I 1938 r. 
U sta la  on kon tyngen ty  n a  przyw óz z Estonii 
do  Polski i z Polski do Estonii. Jednocześnie 
strony  zobow iązały się do p rzydzielen ia  dew iz 
n a  pokrycie  p rzyw ozu  w g ran icach  usta lonych  
kontyngentów .

Z w ażn iejszych  kon tyngen tów  p rzy z n a ­
nych  p rzez  Estonię d la Polski, w ym ienić n a ­
leży: cukier, żelazo handlow e, b lachę cynko­
w ą i czarną , b ie l cynkow ą, węgiel i koks, m at. 
w ybuchow e, sodę k austyczną  i kaleynow aną, 
naczy n ia  b laszane, emal., stożki do kapeluszy , 
przędzę w ełn ianą itd . Z kon tyngen tów  p rzy zn a ­
nych  Estonii, najw ażn ie jsze  obejm ują : ry b y  
słodkow odne, przędzę baw ełn ianą , kazeinę, 
m aszyny  m leczarskie itd. Z aznaczyć należy, 
iż d la szeregu a rty k u łó w  w yw ożonych z Pol­
ski u k ład  p rzew idu je  pew ne zw iększenie kon ­
tyngen tów  w stosunku do 1937 r. W idom ym  
efektem  tego jest w zrost obro tów  w p ierw szym  
półroczu br., w ynoszących  w przyw ozie  z Esto­
n ii 1.179 tys. zł, a  w  w yw ozie 1.577 tys. zł, d a ­
jących  saldo dodatn ie  398 tys. zł, podczas gdy 
za  ta k i okres ubiegłego roku  m ieliśm y saldo  
ujem ne, w ynoszące 430 tys. zł.

S tosunki hand low e Polski z trzecim  p a ń ­
stw em  ba łtyck im  — L itw ą, z k tó rą  n ie posia­
d am y  dotychczas tra k ta tu  handlow ego, o d b y ­
w ały  się g łów nie za pośrednictw em  innych  
k ra jów . W ym iana tow arow a b y ła  początkow o 
naw et dosyć znaczna, w ynosząc np. w 1929 r. 
po  stronie p rzyw ozu  do Polski 235 tys. zł. a 
w w yw ozie z Polski 9.781 tys. zł i d a jąc  saldo 
dodatn ie  9.564 tys. zł. Po ty m  roku  gw ałtow ­
nie  spada, tłum aczy  się to tym , że w łaśn ie po ­
cząw szy od 1929 r. L itw a w prow adziła  d la  k r a ­
jów , z k tó rym i n ie  posiada tra k ta tó w  hand lo ­
w ych cz terokro tn ie  w yższe cło, un iem ożliw ia­
jąc  konku renc ję  n a  tym  ry n k u .

Jedna z g łów nych p rzyczyn  n isk ich  c y fr  
w ym iany  obok b ra k u  usta lonych  trak ta tow o  
stosunków  hand low ych  leży w tym , że L itw a 
z trzech  k ra jó w  b a łtyck ich  m a n a jw y b itn ie j­
szy ch a rak te r k ra ju  rolniczego, co oczyw iście 
odbi ja się w  s tru k tu rz e  je j h an d lu  zagranicz­
nego. T u ta j jeszcze dobitn iej niż w dw u po­
p rzedn ich  k ra ja c h  stoim y przed  problem em , 
co w  zam ian  za nasze p roduk ty , m ające  dość 
duży  ry n ek  litew ski — przyw ozić. Pogłębia 
jeszcze tę trudność  i to, że ca ły  szereg naszych 
a rty k u łó w  w yw ozow ych stanow i konkurencję  
d la  eksportu  litew skiego.

S tru k tu ra  tow arow a polsko-litew skiej w y ­
m iany  tow arow ej nie jes t bogata  — w 1937 r. 
n a  ogólny przyw óz 5.518 to n  — 780 tys. zł 
sk łada ły  się następ u jące  tow ary : m etale nieszl. 
i w yr. z n ich  za  71S tys. zł, drew no — k łody  
jesionow e za 45 tys. zł, p ap ie r i w yr. z niego 
za 16 tys. zł, p rze tw o ry  chem iczne za 1.000 zł. 
W  w yw ozie z Polski, w ynoszącym  w tym  roku 
610 ton — 67 tys. zł, n a  w y tw ory  pochodzenia 
m ineralnego p rzy p ad a ło  17 tys. zł, w y tw ory  
poch. roślinnego 5 ty s. zł, p ap ie r i w yroby  34 
tys. zł, m aszyny  i a p a ra ty  6 tys. zł, w yroby  
kam ien iarsk ie  i ceram . 2 ty s. zł.

Ja k  z tego w idzim y, lista  tow arów  jest 
bardzo  szczup ła  i m ożliwości je j zw iększenia 
n iew ątp liw ie  istn ieją . M ożliwości te w idziane 
od strony  sfe r litew skich oceniane są jednak  
n a  ogól pesym istycznie.

G ospodarcze sfery  litew skie zgadzają  się 
z tym , że m ożliwości eksportow e Polski 
są w iększe, niż odw rotnie, zw łaszcza np. 
bezkonkurency jn ie  tan ich  w yrobów  w łókien­
n iczych  łódzkich  i białostockich, następn ie  w ę­
gła, żelaza, olei m ineralnych . Istn iejące róż­
nice zd ań  dotyczą p rzede  w szystkim  sum y 
obro tu  tow arow ego i m etody  zap ła ty . L itw ini 
w przeciw ieństw ie do s tro n y  polskiej ośw iad­
cza ją  się za u k ładem  kró tko term inow ym  
i obrotem , sięgającym  na jw yżej 5—7 m ilionów 
litów , żąd ając  jednocześnie p rzeprow adzen ia  
zasady  kom pensaty  w  stosunku 1:1. S tanow i­
sko po lsk iej strony  jest odm ienne — w edług 
opinii K om itetu T rak ta tow ego  stosunków  h an ­
dlow ych z L itw ą n ie  n a leży  op ierać  n a  c learin ­
gu, k tó ry  z reg u ły  w p ływ a ograniczająco  na 
w ym ianę tow arow ą. W k ażd y m  raz ie  nic nie 
p rzem aw ia  za tym , że obró t ten w ty m  roku 
choćby w połow ie dosięgnie sum y, ja k ą  ze stro ­
n y  polskiej w ym ieniano  zaraz po naw iązan iu

7



stosunków  gospodarczych z L itw ą, Jak  w y n i­
k a  z podanych  cyfr, k sz ta łtu je  się on w yb itn ie  
niepom yśln ie d la Polski, w ynosząc w okresie 
p ierw szych  sześciu m iesięcy b r. w przyw ozie 
344 tys. zł, a w w yw ozie ty lk o  45 tys. zł i d a jąc  
saldo u jem ne 299 tys. zł.

O gólnie biorąc, w ym iana tow arow a Polski 
z k rajam i bałtyck im i, jakko lw iek  nik ła, p a ­
trz ą c  n a  n ią  od strony  voilumu ty ch  obrotów , 
jes t z p u n k tu  w idzenia b ilansu  płatniczego ko ­
rzystna . U w zględniając  jed n ak  pow szechną 
tendencję  do osiągnięcia m ożliw ie obustronnej 
rów now agi obrotów  — z góry  n a leży  sobie po­
wiedzieć, że ich rozbudow a m usi się oprzeć 
n a  innych  zasadach. Nasze m ożliwości w yw o­
zu do k ra jó w  bałtyckich, znacznie p rzek racza ­
jące m ożliw ości przyw ozu z te j  g ru p y  k rajów , 
m uszą skierow ać problem  stosunków  Polska — 
k ra je  b a łty ck ie  p rzede  w szystk im  na  p la tf  ormę 
w yszuk iw an ia  ekw iw alen tów  dla tych  k ra jów  
za  eksport, polski. Isto tą tego p rob lem u  jest 
tra n z y t — sk ierow anie  pew nych  ładunków  
z terenów  geograficznie c iążących  do portów , 
przede w szystkim  k łajpedzk iego  i ryskiego, 
d a ją c  w  ten  sposób m ożność opłacenia ty m  k r a ­
jom  naszego eksportu . T ran zy t tak i oczyw iście 
już  istn ieje , choć stosunkow o m ały , należy  go 
ty lko  z jedne j strony  rozbudow ać, s tw arza jąc  
odpow iednie w arunk i, z d ru g ie j zaś — p rze­
p row adzić  zasadę w ciągania  sum  należnych 
za tra n z y t do ro zrachunku  dewizowego z ty ­
tu łu  obrotu  tow arow ego.

PO SIE D Z E N IE  PR E Z Y D IU M  N A SZ E J IZ B Y .
D n ia  24 paździe rn ika  r. b. odbyło się pod 

przew odnictw em  Prezesa Izb y  p. S tan isław a 
T ora posiedzenie P rezyd ium  naszej Izby , w  k tó­
ry m  w zięli u d z ia ł w szyscy  W iceprezesi Izb y  
o raz na specjalne zaproszenie P rzew odniczący  
Kom isji M orskiej p. R adca Rum m el. P rezyd ium  
Izb y  po w ysłuchaniu  spraw ozdali D y rek to ra  
Izb y  p . m gr. J. K aw czyńskiego ze sp raw  b ieżą­
cych oraz z sy tu ac ji finansow ej Izby  za p ie rw ­
sze 3 k w arta ły , k tó ra  to sy tu ac ja  p rzed staw ia  
się pom yślnie—  za jęło się rozpatrzen iem  p ro je ­
k tó w  2 ustaw , dotyczących w ażnych dziedzin  
z zak resu  sp raw  m orskich, jak ie  przesłane  zo­
s ta ły  Izbie cło zaopiniow ania.

P ierw szy  z tych  pro jek tów , opracow any  
przez M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu  do ty ­
czy sp raw y  za rząd u  i eksploatacji portu  h a n ­
dlowego, d rug i zaś sp raw y  k larow an ia  s ta tków  
m orsk ich.

Rów nocześnie podnieść należy  znaczenie 
p o rtu  gdyńskiego d la  w y m iany  tow arow ej 
k ra jó w  b a łty ck ich  z ry n k am i zam orskim i 
z uw agi n a  jego gęsto rozbudow aną sieć po łą­
czeń okrętow ych. — G d y n ia  jest połączona 50 
regu larnym i i bezpośrednim i lin iam i okręto­
w ym i z na jw ażn ie jszym i ośrodkam i h and lu  
światow ego, także  stosunkow o du ża  częstotli­
wość ru ch u  w ysuw ają  G dynię  na głów ny port 
M orza B ałtyckiego. C en tra ln e  położenie p rzy  
w ym ienionych w yżej w alorach  pozw ala  G d y ­
ni za jąć  w  stosunku  do ty ch  portów  stano­
wisko portu  zbiorczo-rozdzielczego. O m aw ia­
ne trz y  k ra je  b a łtyck ie  stanow ią bow iem  n a ­
tu ra ln e  zaplecze m orskie po rtu  'gdyńskiego. — 
Połączone są  one z G dyn ią  dziew ięcio­
m a lin iam i regu larnym i o znacznej często­
tliw ości ru ch u  — 23 sta tków  m iesięcznie. W y­
razem  w spó łp racy  w te j dziedzinie jest rozw i­
ja ją cy  się  tra n z y t morski, ja k  i stale rosnące 
c y fry  eksportu  przez G dynię.

Pogłębienie ty ch  dziedzin  w spó łp racy  
gospodarczej p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do 
rozw oju  polskiej ekspansji gospodarczej, k tó ­
r a  bez posiad an ia  k ilk u  dogodnych w ylotów  
na m orze jest n ie do pom yślenia. Państw om  
ba łtyck im  um ożliw i zaś uniezależnienie się od 
dw u m ocarstw  zachodnio - europejsk ich , na 
k tó ry ch  op iera jąca  się obecnie gospodarka 
k ra jó w  ba łtyck ich  określana b yw a jako  ^sto­
jąca na jednej nodze".

A. Zakrzewski.

W  odniesieniu  do p ro jek tu  u staw y  o z a rzą ­
dzie i eksp loatacji po rtu  gdyńskiego P rezyd ium  
stw ierdziło  istnienie w ty m  projekcie bardzo  
pow ażnych różnic w  porów nan iu  do opracow a­
nego w swoim czasie p ro jek tu  sam orządu p rze ­
m ysłow o-handlow ego. W  zw iązku  z tym , P re ­
zydium  w ypow iedziało  się za  koniecznością 
ponow nego p rzep racow an ia  tegoż p ro jek tu  
z uw zględnieniem  podstaw ow ych  zasad, jak ie  
w ysun ię te  zo sta ły  p rzez p ry w a tn e  czynnik i go­
spodarcze. Co do p ro jek t u u s ta w y  o k la ro w a­
niu sta tków  morski cli. to P rezyd ium  w ypow ie­
działo  się za koniecznością p rzep row adzen ia  
takiej u s taw y  z pew nym i zm ianam i.

O bie te s p ra w y  będą stanow iły  p rzedm io t 
obrad  Komis ji Komu n i kacy jno-Tu ry.stycznej 
w Zw iązku Izb  Przem ysłow o-H andlow ych, 
p rz y  czym  przedstaw iciele Izby  w G dyni m ają 
te sp raw y  na  Komisji referow ać.

M A D O M  0 ^ 4
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PO SIE D Z E N IE  IZBO W EJ KO M ISJI PO L IT Y K I  
H A N D L O W E J I EK SPO R T O W E J.

D n ia  12 p aźd z ie rn ik a  br. odbyło się pod 
p rzew odnictw em  W iceprezesa Izb y  p. dr. K. 
K asperow ieza posiedzenie Izbow ej Kom isji Po­
lity k i H andlow ej i E kspor towej.

Po p rzy jęc iu  p ro tokó łu  z poprzedniego 
posiedzenia, K om isja zaję ła  się om ówieniem  
szeregu zagadnień, ob jętych  porządkiem  dzien­
nym .

P o  zapoznan iu  się z m ateria łem  ank ie to ­
w ym  Izby , do tyczącym  zagadnien ia  w zm oże­
n ia  obrotów  hand low ych  z k ra jam i rozrachun ­
kow ym i, z k tórego  w ynikało , że należy w pro ­
w adzić t. zw. p ry w a tn e  tran sak c je  kom pensa­
cyjne w iązane, K om isja pop arła  te  postu la ty , 
s ta jąc  na stanow isku , iż w prow adzenie  ich w ży ­
cie um ożliw i spotęgow anie in ic ja ty w y  p ry w a t­
nej, co w  k o n k lu z ji pociągnąć może za sobą 
w zrost w yw ozu.

O dnośn ie  p refe reney j d la im porterów , b ę ­
dących  jednocześnie eksporteram i, zaznajo ­
miono zebranych  z zasadam i usta lonym i w te j 
kw estii przez M inisterstw o P rzem ysłu  i H an ­
dlu. K om isja p rzy ję ła  rów nież do wiadom ości 
inform ację, iż w śród  zain teresow anych czyn­
n ików  rozw ażana jest sp raw a  dopuszczenia 
dom ów im portow o-eksportow ych, p rzep ro w a­
d za jący ch  tra n sa k c je  w iązane, do ko rzystan ia  
z kon tyngen tów  autonom icznych  i um ow nych.

Z dalszych  sp ra w  poruszano- kw estię  ęw tl. 
reorgan izacji system u dzielen ia kon tyngen tów  
przyw ozow ych, koncepcję stw orzen ia  uhezpie- 
czalni k red y tó w  eksportow ych na  w zór istn ie­
jących  za granicą, sp raw ę szkolenia fachow ­
ców  w dziedzinie h an d lu  zagranicizinego, -przy 
czym  zwrócono uw agę n a  konieczność pow ią­
zan ia  in ic ja ty w y  ize s tro n y  przedsięb iorstw  
z działalnością Ko-miisji S typend ia lne j R. TT. Z. 
w  zakresie w ysy łan ia  m łodych ludzi n a  p ra k ­
ty k i za granicę, da le j sp raw ę m ające j się od­
być  w W arszaw ie z in ic ja ty w y  p. M inistra 
P rzem ysłu  i H an d lu  ogólnej konferencji im­
portow ej oraz kw estię  w spó łp racy  Izb  z Radą 
H andlu  Zagranicznego.

PO SIE D Z E N IE  IZ BO W E J K O M ISJI P O D A T ­
K O W EJ.

D nia  14 p aździe rn ika  br. odbyło się pod 
przew odnictw em  p. R adcy  A. K orzeniew skiego 
posiedzenie Izbow ej Kom isji Podatkow ej.

Po p rzy jęc iu  sp raw ozdan ia  z p rac  re fe ra ­
tu  podatkow ego Izby , K om isja p rzy s tąp iła  do 
ob rad  n ad  k ilk u  ak tu a ln y m i zagadnieniam i. 
M iędzy innym i om aw iano kw estię zw olnienia 
obrotów  z  W olnym  M iastem  G dańskiem  od po ­
d a tk u  obrotow ego, w  k tó re j to sp raw ie  Kom i­
s ja  w ypow iedziała  isię w  całej rozciągłości za 
w nioskiem  o zwolnienie tych  obrotów . W sp ra ­
w ie scalen ia  p o d a tk u  obrotowego od owoców 
im portow anych , K om isja w yraz iła  pogląd za 
scaleniem  tego podatku . P rzy  om aw ianiu

sp raw  b ieżących  rozpa tryw ano  m. in. kw estię 
zniesienia p o d a tk u  od rek lam  i anonsów  p r a ­
sowych.

PO SIE D Z E N IE  SEK CJI PR ZEM Y SŁO W EJ  
N A SZ E J IZ BY .
D nia  25 paździe rn ika  1938 r. odbyło się 

w  Bydgoszczy pod przew odnictw em  W icepre­
zesa Izb y  dr. Inż. K onrada  K asperow ieza po­
siedzenie Sekcji P rzem ysłow ej naszej Izby.

Przedm iotem  obrad  b y ły  sp raw y  n astęp u ­
jące: 1) usta len ie  p rogram u p rac  re fe ra tu  po­
lityki przem ysłow ej, 2) sp raw a u tw orzen ia  
Pom orskiej R ady  G ospodarczej oraz 3) u s ta ­
lenie s tanow iska Sekcji w odniesieniu do 
ak tu a ln y ch  zagadn ień  przem ysłu  pom or­
skiego.

Po za ła tw ien iu  form alności w stępnych  
P rzew odniczący  W iceprezes Izb y  D r Inż. Kas- 
pero w i cz podkreślił, że a k tu a ln a  sy tu ac ja  p rze ­
m ysłu  pom orskiego, p rzy łączen ie  do Pom orza 
okręgu nadnoteckiego i w schodnio-kujaw skie­
go, a  w szczególności p rzeobrażen ia  s tru k tu ­
ralne, w yn ika jące  z p rogram u inw estycyjnego 
R ządu, n ak ład a ją  na pom orski sam orząd  go­
spodarczy  now e i niezm iernej w agi obow iązki. 
W  zw iązku  z tym  zachodzi po trzeba usta len ia  
szczegółowego program u prac p rzede  w szy­
stk im  na  odcinku  przem ysłow ym . W ytyczne 
program ow e akc ji w  ty m  k ie ru n k u  pow inny 
zm ierzać do: 1) u trzy m an ia  dotychczasow ego 
stanu  posiadan ia  w  dziedzinie przem ysłow ej,
2) zapew nien ia  istn iejącem u przem ysłow i 
'w arunków  pełnego w y k o rzy stan ia  jego zdol­
ności p rod u k cy jn e j, 3) stw orzenia w arunków  
d la  pow staw ania now ych gałęzi p rzem ysłu , 
o p arty ch  n a  surow cach  pom orskich, oraz 4) 
wytworzem a z W ielkiego Pom orza zw artego 
kom pleksu gospodarczego.

W  w yn ik u  szczegółow ej dyskusji Sekcja  
zaakcep tow ała  p rogram  działalności Izby  na 
odcinku przem ysłow ym , p rzy  czym  pow zięła 
uchw ałę, ażeby  Izb a  p rzy s tąp iła  do rozw iąza­
n ia  w  pierw szym  rzędzie m iędzy  innym i p ro ­
blem ów  następ u jący ch : 1) zagadnienie k red y ­
towe, 2) decen tra lizac ja  dostaw  i robót, 3) u s ta ­
lenie pom orskiego p rogram u inw estycyjnego, 
oraz 4) uruchom ienie zak ładów  nieczynnych, 
posiadających  odpow iednie w tym  k ierunku  
kw alifikacje.

Z kolei D y rek to r Izby  K aw czyński po in ­
form ow ał Sekcję o celach i organizacji Pom or­
skiej R ad y  G ospodarczej, k tó re j pow ołanie do 
życia zapow iedział p. W ojew oda Pom orski, na  
Z ebraniu  P lenarnym  dn ia  9 czerw ca 1938 r. 
W  szczególności D y rek to r Izb y  podniósł, że 
naczelnym  zadan iem  Pom orskiej R ady  Gospo­
darcze j będzie opracow anie, a  następn ie  rea li­
zow anie pom orskiego p rogram u gospodar­
czego. D latego już  obecnie a k tu a ln ą  staje  się 
rzeczą, ażeby pom orskie sfery  gospodarcze 
p rzy s tąp iły  do u sta len ia  tych  zagadnień, k tó re  
pow inny  być przedm iotem  działalności Po­
m orskiej R ady  G ospodarczej.



Ze spraw  bieżących Sekcja omówiła kw e­
stie, zw iązane z wyborem  trzeciego w icepre­
zesa Izby  z ram ienia Sekcji Przemysłowej.

Poza tym  Sekcja ustaliła zasady opinio­
w ania wniosków o przyznanie praw a za­
trudn ien ia  obcokrajowców w przem yśle oraz 
tryb  postępowania przy w ydaw aniu o-pinij
0 poszczególnych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych.

Sekcja szczegółowo rozpatrzyła sprawę 
im portu części rowerowych w yrabianych 
w  k ra ju  w  dostatecznej ilości, a  pod względem 
jakości nie ustępujących wyrobom pochodze­
nia Zagranicznego.

Sekcja przedyskutow ała sprawę emigracji 
fachowców z Polski, przy czyni zajęta sta­
nowisko, że fachowcy Polacy powinni pozo­
stać w k raju , a ponadto należy propagować 
ideę pow rotu clo Polski fachowców, którzy 
z Polski daw niej wyemigrowali.

P O B Y T  W IC EPR EZ ESA  IZ B Y  H A N D L O W E J
Z A LG E K U  W  G D Y N I.
D nia 27 października br. p rzybył do G dy­

ni wiceprezes Izby Handlowej w Algerze p. 
Georges Louis Breuleux w celu zapoznania się 
z w arunkam i pracy stre fy  wolnocłowej portu 
gdyńskiego.

Wiceprezes Breuleux zwiedził po rt nasz
1 jego urządzania w towarzystw ie D yrektora 
Urz. Morskiego inż. Łęgowskiego oraz przed­
staw iciela naszej Iżby mgr. J. Klimka, in tere­
sując się szczegółowo organizacją i p racą wol­
nej strefy.

Po odbyciu konferencji w spraw ie możli­
wości wzmożenia w ym iany tow arow ej między 
Algerem a Polską, gość francuski 'był podej­
m owany przez naszą Izbę śniadaniem  w gma­
chu A rbitrażu Bawełny, po czym przez Gdańsk 
w yjechał do Niemiec.

W IZ Y T Y  LITW IN Ó W  W  G D Y N I.
W pierwszych dniach, października br. b a ­

wiła w  G dyni delegacja litewskiego M inister­
stw a Rolnictwa w składzie pp.: br. Broel Pla- 
te ra  i Kiesielusa, k tórzy  przybyli na wybrzeże 
w celu zapoznania się ze stanem  polskiego ry ­
bołówstwa morskiego oraz urządzeniam i gdyń­
skiego1 portu  rybackiego. Delegacja litew ska 
zwiedziła przemysłowe i handlowe placówki 
rybne oraz przedsiębiorstwa rybołówcze, także 
H alę i Chłodnię Rybną, fabrykę mączki rybnej 
i m agazyny śledziowe w  porcie rybackim  G dy­
ni, oraz w tow arzystw ie naczelnika Morskiego 
Urzędu Rybackiego p. Hryniewickiego — no­
w y port rybacki w W ładysławowie.

Dniia 25 października br. p rzybył do G dy­
ni na sta tku  szwedzkim „Marieholm" kapitan  
portu  w K łajpedzie p. Dowgierd. Po złożeniu 
w izyty kapitanow i portu  gdyńskiego kmdr. 
Kańskiemu, kpt. D owgierd zwiedził szczegó­
łowo nasz port, interesując się specjalnie u rzą ­
dzeniami przeładunkow ym i dla drzewa.
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Z G dyni u dał się gość litewski na zwiedze­
nie portu do G dańska a następnie w dalszą po­
dróż po Bałtyku.

Z O B R A D  K U PIE C T W A  G D Y Ń SK IE G O .

W czw artek 20 bm. odbyło się przy licz­
nym  udziale członków plenarne zebranie Kor­
poracji Kupieckiej w Gdyni. O bradom  prze­
wodniczył prezes Cz. Nowacki, k tó ry  po po­
w itaniu  przybyłych przedstawicieli władz 
skarbow ych pp. insp. E dw arda Grzybowicza 
i mgr. M. Dobrowolskiego oraz Prezesa Związ­
k u  i w icedyr. Izby Przem.-Handl. T. M arch­
lewskiego, dyr. Banku Polskiego p. Wody, 
przedstawiciela Cechów Rzemiosła Chrześci­
jańskiego w G dyni p. radnego Józefa Rataja, 
członków Prezydium  Koła Drób. Kupiectwa, 
przedstawicieli prasy oraz nowoprzyjętych w 
ostatnim  okresie czasu członków Korporacji 
w liczbie 47, stwierdzając, że ogólny stan li­
czebny członków K orporacji łącznie z Kołem 
Drób. K upiectwa (169) wynosi w edług ewiden­
cji 441 kupców.

Po przyjęciu protokółu ostatniego plen. 
zebrania w icedyr Izby Przcm.-I laudlowej w 
G dyni i Prezes Zw. Tow arzystw  Kup. na Po­
morzu p. Tadeusz Marchlewski w  dłuższym 
i interesującym  referacie naśw ietlił aktualne 
zagadnienia kupieckie, opracow yw ane obec­
nie przez Izbę, a dotyczące: im portu, cen to­
warowych, opłat skarbowych za p roduk ty  rol­
ne, spółdzielczości, dostaw dla wojska i kursów  
dokształcających, jak również przedstaw ił ro­
lę aktyw ną kupca w  życiu gospodarczym i spo­
łecznym. Po swym przemówieniu, prezes T. 
M archlewski wręczył zasłużonemu członkowi 
Korporacji Kupieckiej i znanemu w Gdyni ze 
swej działalności społecznej p. Franciszkowi 
Grzegowskiemu — dyplom  honorowy, nadany 
mu z okazji 25-Iecia jego- p racy  kupieckiej. N a­
stępnie w imieniu Korporacji Kupieckiej pre­
zes Cz. Nowacki wręczył jubilatow i piękny 
album  pam iątkow y.

W obradach mad spraw am i gospodarczymi 
i organizacyjnym i przedstawiono wyniki do­
tychczasowej akcji kredytowej dla kupiectwa. 
Rozprowadzane za pośrednictwem Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych, oddział gdyński i Bank 
H andlow y kredyty  kupieckie stanow ią poważ­
ny czynnik dla zasilenia kapitałam i obrotowy­
mi, Także wiadomość o- nowych kredytach 
nieograniczonych t. zw. kredytach pionierskich 
dla handlu hurtowego, zebrani przyjęli z za­
dowoleniem, Rozprowadzanie tegoż k redytu  
pionierskiego- już jest w toku.

Następnie po omówieniu planu przepro­
w adzenia zbiórki na Pomoc Zimową na okres 
1938/39 przeprow adzono zbiórkę na zasilenie 
funduszu na pomoc rodakom za Olzą. na co 
zebrano kwotę 176,— zł. Na wniosek prezesa 
Nowackiego w prowadzony został na członka 
Korporacji dyrektor oddziału gdyńskiego Ban­
ku Polskiego p. Woda, długoletni członek b ra t­
niej organizacji w Bydgoszczy.



S/S „L ID A 41 PO LSK I FR AC H TO W IEC
D R Z E W N Y .

D nia 26 X 1938 r. przed południem przy­
był do G dyni zamówiony w grudniu ub. r. 
przez Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe S. A. 
w stoczni angielskiej Swun H unter & W igbam 
Richardson Ltd. w N ewcastle-an-Tyne nowy 
statek polski.

Statek ten został dnia 26 sierpnia 1938 r. 
spuszczony na wodę i otrzym ał nazwę histo­
rycznego m iasta Lida.

Jest to parowiec jednośrUbowy, m ający 
około 2.100 ton pojemności z wzmocnieniem 
przeciwlodowym. Długość jego wynosi 117,34 
m. Siła m aszyn systemu Bauer — W ach w y­
nosi około 1.000 KM. S tatek posiada dwie du­
że ładownie z m iędzypckładem  w tylnej ła­
downi, 4 luki, 2 m aszty oraz 4 półm aszty przy 
nadbudówce.

Nowy statek jest przeznaczony do prze­
wozu drzewa. Komendantem s/s „Lida" jest 
kpt. Jaworski.

Przez nabycie s/s „Lida" flota Polsko-Bry­
tyjskiego Tow arzystw a okrętowego powię­
kszyła się do 5 jednostek i wynosi obecnie 
razem 9,000 BRT.

PO ŁĄ C ZE N IE G D Y N I Z PO R TA M I ZA C H O D ­
N IEG O  W Y BR ZE ŻA  A M E R Y K I P O Ł U D ­
N IO W E J.

Norweskie Tow. Żeglugowe Den Skand i- 
navi,ska Syd-Pacific L inje (Knnt K muson O. 
A. S., 1 łaugesund) urucham ia na okres prób­
ny 4 miesięcy regularną kom unikację z por­
tów Południowego Pacyfiku  do Gdyni.

O bsługiwane są następujące porty  w Po­
łudniowej Ameryce: Aalparaiso, Autofagasta, 
Arica, Callao, G uyaąuil i Buenaventnra.

Rozkład jazdy  statków  wymienionej linii 
okrętowej, przybycie do G dyni około dn. 5 I 
1939 r. — m/s „ John Bakke", około dn. 5 II 
1939 r. — m/s „Emma Bakke", około dnia 
5 III  1939 r. — m/s „Samuel Bakke" i około dn.' 
15 IV 1939 r. — m/s „Yinland".

Przedstawicielem  nowej linii jest fa „Berg- 
trans" Tow. Żeglugowe Sp. z ogr. odp. w G dy­
ni. ul. Portowa 15.

B U D O W A  NO W EG O  ST A T K U  PO LSK IEG O
W  G D Y N I.

W połowie października br. odbyło się. za­
łożenie stępki pod nowobudu jący się statek 
w Stoczni Gdyńskiej.

Będzie to statek przeznaczony dla celów 
bacławczo-dozorćżyeh, ze specjalnym  przezna­
czeniem dla rybołówstwa. Nowa, stosunkowo 
niewielka jednostka będzie m iała urządzenia, 
przystosowane do badań morskich, a więc la­
boratoria. akw aria itp., ponadto komplet sieci 
oraz rozm aitych przyrządów  do badań biologii

i hydrografii morza. K adłub statku będzie sta­
lowy, napęd motorowy.

Nowy statek badawezo-dozorezy, zamó­
wiony przez Ministerstwo Przemysłu i H an­
dlu, oddany zostanie do eksploatacji Morskie­
mu Urzędowi Rybackiemu oraz Stacji Mor­
skiej.

P R A C A  U R Z Ą D Z E Ń  PR Z E Ł A D U N K O W Y C H
P O R T U  G D Y Ń SK IE G O  W  M IES. W R ZEŚ­
N IU  BR .

W miesiącu spraw ozdaw czym  przepraco­
wano godzin 11.184 min. 50 z zużyciem prądu 
79.994 kW b i przeładowano 189.279 t. tow a­
rów  masowych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie urządzeń p rze­
ładunkow ych wynosi za miesiąc spraw ozdaw ­
czy w  bieżącym roku 75,5%, w ubiegłym roku 
110.1%, spadek zatem wynosi 34.6%.

SY T U A C JA  N A  R Y N K U  FR AC H TO W Y M
W  M IES. W R Z E ŚN IU  1938 R O K U
(w edług danych P o lsk iej A gen cji M orskiej).

Naprężona sy tuacja  polityczna w yw arła 
swe piętno n a  kształtow anie się rynku  frach­
towego gdyńsko - gdańskiego: mianowicie
frachtow anie tonażu we wszystkich dziedzi­
nach napotykało na ogromne trudności, gdyż 
arm atorzy decydowali się n a  frachtowanie 
swego tonażu do i z południowo-wschodnich 
portów bałtyckich, specjalnie z G dyni i G dań­
ska, ty lko  w w ypadkach, gdy ich statk i były 
w pozycji prompt. W skutek tego staw ki frach­
towe podskoczyły znacznie wzwyż. I tak. gdy 
płacono w ostatnim  tygodniu w rześnia za sta­
tek 2000 ton z G dańska do G óteborga sh. 5/—, 
dzień później za tą  samą wielkość płacono sh. 
6/—. Jak  już wspomnieliśmy, frachtujący 
byli zmuszeni płacić za statki w  pozycji 
prom pt przynajm niej o 1/— sh. więcej, 
a z frachtowaniem  na dalsze term iny woleli 
odczekać aż do w yjaśnienia się sytuacji po­
litycznej.

D r z e w o .
W pierwszej połowie września eksport 

drzewa do Anglii był dość ożywiony, podczas 
gdy z poprzednio wspom nianych powodów, 
eksport w drugiej połowie miesiąca praw ie że 
ustał.

Do Londynu płacono: za D/B/B sh. 261— 
Baltwood Net, za drzewo tw arde obrzynane sh. 
45/— Baltwood Gross, za drzewo tw arde nie- 
obrzynane sh. 50/— Baltwood Gross.

Do Hull: za D/B/B — sh. 30/— Baltwood 
Gross, za drzewo tw arde obrzynane sh. 48/—- 
za drzewo tw arde nieobrzy-nane sh. 53/—.

Do Tynedocłc: za D/B/B sh. 33/—.
Do portów zach. mybrz. Gar.don i Perston: 

za D/B/B sh. 40/—.
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Do Mtmchester i Liuerpool: za D/B/B — 
sh; 38/—.

Poza tym  wspomnieć należy o za frachto­
w aniu ok. 1000 faths. do G andaw y po sh. 30/—.

Pierwsze dni października w ykazały  dal­
szy wzrost staw ek frachtowych, k tó ra  lo ten­
dencja u trzym a się niew ątpliw ie do listopada.

Ż a g l o w c e .
Niepew ny stan  polityczny spowodował 

również i w dziedzinie frachtow ania małego 
tonażu pew ien zastój, podczas gdy w pierwszej 
połowie września zanotować było można dość 
żyw y eksport m akuchów do Danii, za które 
płacono Rmk. 4,75 do Rmk. 5,— do jednego 
portu położonego nie dalej n a  północ jak  
Aarbus, W drugiej połowie miesiąca jedna­
kże stawki poszły znacznie w górę, a podaż 
tonażu zmalała.

Wspomnieć należy o zafrachtow aniu 400 
ton zboża do Aalborg po Rmk. 5. Poza tym  
odprawiono cały szereg mniejszego tonażu 
z ładunkiem  drzew a do Kopenhagi i portów  
prowincjonalnych, o wielkości ca 60 stds., za 
które płacono sh. 25/— za std. Również odpra­
wiono cały szereg małych statków  do prow in­
cjonalnych portów  Holandii, k tó re  szły na po­
czet kontraktów  zaw artych na wiosnę br., 
po Hfl. 15,—.

Z b o ż e .
We wrześniu eksport zboża ożywił się. — 

N iestety już w ostatniej dekadzie staw ki pod­
skoczyły z sh. 3/3 n a  3/6 i 3/9, ham ując przez 
to częściowo eksport.

W pierwszych dniach października staw ­
ki spadły na sh. 3/— gold do sh. g. 3/3 i należy 
przypuszczać, że na tym  poziomie u trzym ają 
się do listopada.

W związku ze specjalnym i w arunkam i 
sprzedaży do Belgii, wyeksportow ano do 
Belgii (Antwerpii) większą ilość zboża (żyta 
i jęczmienia) po staw ce wyżej wspomnianej. 
Eksport zboża polskiego do Niemiec na zasa­
dzie kompensacji jest regulow any przez 
„Reicbsgetrei dcstell e“, k tó ry  to urząd przez 
swoje organy bliźniacze podstaw ia tonaż, gdyż 
eksporterzy polscy sprzedali f. o. b. Zarówno 
klarow anie jak  i frachtow anie tego tonażu 
powierza się wyłącznie firmom niemieckim.

W ę g i e l .
ja k  już poprzednio wspomnieliśmy 

eksport węgla w ykazał pewne 'ożywienie — , 
Staw ki frachtowe uplasowały się powyżej po­
ziomu ubiegłego miesiąca, za w yjątkiem  ostat­
niego tygodnia września, w ykazują tendencję 
stałą. Na ogól płacono z G dyni-G dańska do 
D anii sh. 5/— do 5/6, do Południowej Szwecji 
sh. 5/3 do 6/—, do Rouen sh. 6/6 do 7/—, do Bor- 
deaux sh. 7/6 do S/—. '

W październiku staw ki frachtow e pójdą 
lekko wzwyż, po czym od połowy listopada 
niew ątpliw ie lekko opadną.

W  SPR A W IE  W Y D A W A N IA  TO W A R U  Z M A ­
G A Z Y N U  IN A C Z E J, JA K  W E D Ł U G  IN ­
STR UK CJI ZL EC EN IO D A W C Y .

W ydział H andlow y Sądu Okręgowego 
w G dyni w ydał ostatnio w yrok o zasadniczym 
znaczeniu dla stosunków w porcie gdyńskim 
na odcinku składow ania towarów.

F irm a zagraniczna A, im portująca skóry 
przez G dynię do Polski, da ła  polecenie gdyń­
skiej firm ie ekspedycyjnej B, określając ściśle 
na jakich w arunkach ma w ydać partię  skór, 
wartości kilkunastu tysięcy złotych, odbiorcy 
C w Polsce.

Między dostawcą zagranicznym  A i od­
biorcą krajow ym  C szły pertrak tacje w sp ra ­
wie zm iany w arunków  w ydania towaru. — 
Odbiorca C zwróci! się do firm y ekspedycyj­
nej B w Gdyni, przedkładając je j list firm y 
A za granicą, że zgadza się na w ydanie tow aru 
na  zmienionych w arunkach, aniżeli opiewały 
instrukcje, k tó re  firm a B otrzym ała od firm y 
A. Ekspedytor B w Gdyni, nie zwróciwszy 
się do swego mocodawcy za granicą z zapy­
taniem, czy m a w ydać tow ar na innych w a­
runkach, aniżeli opiewa udzielona mu przez 
A instrukcja, uznał przedłożony mu przez od­
biorcę krajow ego C list firm y A za w ystar­
czający i w ydał firm ie C towar, nie odcze­
kawszy na ewtl. zmianę instrukcji. F irm a A, 
odmyśliwszy się po napisaniu listu do firm y 
C, instrukcji takiej do ekspedytora B nie w y­
słała. W międzyczasie stał się odbiorca C nie­
w ypłacalny.

F irm a A zwróciła się wówczas ze skargą 
do W ydziału Handlowego S. O. w Gdyni o od­
szkodowanie przeciwko ekspedytorowi B z po­
wodu niew ykonania udzielonej m u instrukcji.

Sąd przychylił się do wniosku powódki 
A i skazał pozw aną B za zapłacenie pełnej 
równowartości, o jaką  została poszkodowana 
firm a B przez niewypłacalność firm y  C.

W yrokiem tym sąd potwierdził, że dzia­
łający n a  zasadzie rzetelności kupieckiej skła­
downik, wizgi, ekspedytor jest obowiązany, 
jako powiernik Właściciela towaru, w ydać 
tow ar ściśle według otrzym anej od niego in­
strukcji i nie ma praw a na w łasną rekę w pro­
w adzić jakichkolw iek zmian.

W yrok powyższy m a duże praktyczne 
znaczenie, gdyż w ykazuje, że wszelkie samo­
wolne odchylenie od instrukcji czyni ekspedy­
tor .wzgl. składow nik na własne ryzyko i jest 
za nie składającem u odpowiedzialny.

Jeżeli port w Gdyni ma rozwijać się jako 
ośrodek dyspozycji, w którym  z całym  zaufa­
niem m ają zagraniczni właściciele składować 
swoje towary, muszą mieć absolutną pewność,, 
że ekspedytor, wzgl. składownik będzie ściśle 
w ykonyw ał ich dyspozycje.



Z KRAJÓW BAŁTYCKO- SKANDYNAWSKICH

U JE D N O L IC O N E  PR A W O  W EK SL O W E W  P A Ń ­
STW A CH  BA Ł TY C K IC H .

Z dniem 1 października weszły w życie 
jednolite dla w szystkich państw  bałtyckich 
p raw a: wekslowe i czekowe, oparte na kon­
wencji genewskiej. Osiągnięto w  ten sposób 
bardzo w stosunkach handlow ych pożądaną 
jednolitość ustawodaw stw a kupieckiego, co 
u łatw ia znacznie stosunki międzynarodowe.

W zw iązku z tym, litew skie ministerstwo 
spraw iedl, ogłosiło wym ianę starych blankie­
tów wekslowych do dn. 1 grudnia br. z tym  jed­
nak, że w ypełnione już b lankiety  u trzym ują 
nadal sw ą ważność do momentu realizacji.

PO LSK O -ESTO Ń SK A  W Y M IA N A  H A N D L O W A  
W  1937 R.

O broty towarowe między Polską a Estonią 
w roku 1937 pod względem wartości wyniosły
4.973.000 zł, w ykazując nieznaczny wzrost 
w porów naniu z rokiem  1936, w k tó rym  rów ­
nały  się 4.128.000 zł. Jednakże ukształtow anie 
ich zmieniło się dla Polski w  sposób niepo­
myślny. Podczas, gdy w roku 1936 nasz eks­
port do Estonii wynosił 2.281.000 zł, a im port
1.847.000 żł i rozporządzaliśm y saldem czyn­
nym  w wysokości 430.000 zł, to w  roku 1937 
sy tuacja  uległa zm ianie i bilans handlow y 
w ykazał nasze saldo bierne w wysokości 77.000 
złotych. Różnice obrotów tow arow ych za rok 
1936 i 1937 ilustru je poniższe zestawienie:

P r z y w ó z
w 1000 zł 

Rok
NAZWA TOW ARU 1936 1937

Zwierzęta żyw e i wytw ory pochodzenia 
zwierzęcego
w tym : szczupaki 

sandacze 
leszcze 
kazeina

Przetwory chemiczne i farmaceutyczne
w tym : galalit 

Surowce w łókiennicze i wyroby z nich
w tym : przędza baw ełn iana 

szm aty
Metale nieszlachetne i wyroby z nich

w tym : sta re  żeliwo, łom, odpadki 
w szelkie żelastw o

W y w ó z
W ytwory pochodzenia roślinnego 1.322 280

w tym : żyto 881
jęczm ień 233 184
owies 184 89

Zwierzęta żyw e i wytw ory pochodzenia
zwierzęcego 9 41
w tym : konie zarodow e — 52

W ytwory pochodzenia mineralnego 132 214
w ty m : w ęgiel ,kam ienny 39 191-

gazolina, benzyna 73 2
p a ra fin a  rafinow ana 8 21

Przetwory spożywcze, tytoń 320 652
w tym : cukier, k ryszta ł 319 652

Przetwory chemiczne, farmaceutyczne,
farby 241 550
w tym : w ęglan sodu (soda) 21 35

b ie l cynkow a 66 102
dynam it 18 19
w szelkie m ateria ły  w ybucho­

we oprócz Osobno wym. 72 151
spłonki górnicze 11 15
lonty  prochow e 12 19

Drewno, korek i wyroby z nich 12 22
w tym : deski i  ła ty  dębow e nie-

heblow ane 13
Metale nieszlachetne i  wyroby z nicli 119 803

w tym : żelazo zw ykle, stal, w alcow a­
ne, płaskie , ok rąg łe  i kw a­
dratow e 23 143

żelazo zw ykłe, sta l, w alcow a­
ne, kształtow e w prętach 19 189

b lacha żelazna, stalow a 10 200
ru ry  żelazne — 63
naczynia kuchenne em alio­

w ane i  b laszane 12 46
Kapelusze, parasole, laski 50 46

w  tym : kapelusze w ojłokow e z fil­
cu w ełnianego — w ykończo­
ne i p rzy b ran e

Jak  z powyższego zestawienia w ynika 
im port z Estonii zaznaczył isię pew nym  spad­
kiem galalitu, dw ukrotnym  wzrostem przędzy 
baw ełnianej i szmat oraz praw ie dw ukrotnym  
wzrostem żelastwa, co w rezultacie spowodo­
wało w z ros i eksp or tu  estońskiego do Polski.

N atom iast po stronie eksportu polskiego 
do Estonii widać praw ie siedm iokrotny wzrost 
grupy  metali nieszlachetnych i wyrobów 
z nich (żelazo, stal), przeszło dw ukrotny wzrost 
cukru, oraz zwięks,zenie się przeszło o Y3 gru­
py  przetw orów  chemicznych i farm aceutycz­
nych, ja k  i zwiększenie się pozostałych pozy- 
cyj wywozowych — pozwoliło nie tylko na 
całkowite zrekompensowanie zmniejszonego 
do 20% wywozu zbóż — ale naw et na niezna­
czne powiększenie wysokości eksportu pol­
skiego w  porów naniu z rokiem  1936.

-!t v'c

W dniu 19 lutego 1938 r. został podpisany 
now y układ handlow y polsko-estoński, usta­
la jący  w zajemne kontyngenty wywozowe na 
rok 1938. Listy obejm ują pozycje towarowe, 
najbardziej interesujące dla eksportu obu 
krajów .

583 333
106 105
67 50
63 66

143 101
425 279
424 256
576 1.136
450 930
124 182
434 754

7 3
427 750



EST O N IA . —  N O W Y  SPO SÓ B R E G U L O W A N IA  rzystw o handlowe pod nazw ą „Litpol", które 
H A N D L U  Z A G R A N IC ZN EG O . ima rozpocząć swą działalność z chw ilą podpi-
Z dniem 15 IX br. dokonano centralizacji sariia i w ejścia w  życie polsko-litewskiej

w szystkich zagadnień handlu  zagranicznego umowy handlowej. Jakie kap itały  zaangażo-
w  Radzie H andlu Zagranicznego przy  Mini- wane zostały w  wymienionym przedsiębior-
eterstwie Gospodarki. Obok kom petencji fiiwie 11'c wiadomo.
dawnego kom itetu handlowego, R ada otrzy- ,______________ „ . _____ „___
m ała praw o w ydaw ania pozwoleń na tow ary L IT E W SK A  P R A S A  G O SPO D A RC ZA  O POLSCE,
będące przedm iotem monopolu, daje wska- W związku z naw iązaniem  stosunków
zówki Bankowi Estońskiemu co cło pokryw a- między Polską a Litwą, poza sferam i gospo- 
nia zapotrzebow ania na dewizy, reguluje darczym i — również litew ska prasa gospo- 
przyw óz towarów w ym agających zezwóle- darcza rozpoczęła się ostatnio interesować za- 
nia, służy radą m inisterstwu w zakresie gadnieuiam i polskimi.
sw ych kcm peicncyj. Na czele Rady stoi mi a- Świadczy o tym  nr 7 miesięcznika gospo-
now any przez Prezydenta przewodniczący, darczego „Prekyba" (Handel), wychodzącego 
ponadto wchodzą dw aj przedstawiciele mini- w Kłajpedzie. W num erze tym  poświęcono 
s tors iwa gospodarki, po jednym  z Minister- Polsce specjalny dział, w k tórym  omówione 
stw a Rolnictwa i Spraw  Zagranicznych, Pre- zostały tegoroczne M iędzynarodowe Targi 
zeis Banku Estońskiego, dwóch przedstawicie- Wschodnie we Lwowie, polski przem ysł gór- 
li Izby Przemysłowo-Handlowej i po jednym  niczo-hutniczy, żelazny, produkcja lokomo- 
z Iżby rolniczej i rzemieślniczej. Odwołania 'tyw, częściowo przem ysł w łókienniczy oraz 
od decyzji kom itetu rozstrzyga Minister Go- uzdrow iska polskie.
spodarki, k tó ry  m a prawo wznowić daną spra- R edakcja czasopisma „Prekyba" zapo-
wę na porządku obrad. Koszty urzędow ania w iedziała poza tym  omówienie polskich za- 
ponosL Bank Estoński i banki pryw atne z pro- gadnień gospodarczych w  dalszych num erach 
centów od dokonanego obrotu dewizami w ma- swego organu. Redaktorem  miesięcznika jest 
ksymaluej wysokości 0,05 proc. rocznego obro- M. K. Sipavicius. 
tu  dewizami.

Znaczenie tego nowego uregulow ania ban- BUDOWA SIŁOWNI DAUGAYA N A  D Ź W IN IE . 
diu zagranicznego polega przede wszystkim na Szybkie zwiększenie się potencjału go-
seentralizowaniu wszystkich kw estyj przy- SpOClarczego Łotwy pociągnęło iza sobą gwał-
i wyzozowych oraz dewizo wy cl, w  jednym  ,tow ny wzr0,st zapotrzebow ania na prąd  ele- 
organie, w k tórym  obok Rządu głos decydu- kiryczny. W związku z tym  zawarto umowę 
jący  m ają przedstawiciele sfer gospodarczych. ze szwedzkirn tow arzystw em  Svenska Entre- 
Przydzi elanie zas pozwoleń przywozowych ad A B na kndow ę siłowni na Dźwinie
dokonuje odtąd komisja utworzona przez Mi- ,0 m akSym alnej mocy 70.000 KW. kosztem 50 
nisterstwo Gospodarki, przy czym na czele mjj. łatów. W międzyczasie jednak zaw arto 
je j stac m a sędzia celem zapewnienia bez- szereg um ów dodatkow ych, m ających na celu 
stronnosci w decyzji. przyśpieszenie momentu oddania siłowni do

uży tku  publicznego na dzień 31 sierpnia 1940 
LITW A . —  K Ł A JP E D A  ZA W SPÓ Ł PR A C Ą  roku, oraz powiększenia je j sprawności i mocy, 

Z PO L SK Ą . przez w budowanie turb in  dodatkowych.
Na ostatnim posiedzeniu Izby  Przemysło- n K redyt zagwaraintowal istookholmski: —

wo-Handlowej w  K łajpedzie wygłosił syndyk Enskiłda Bank do wysokości i 3.650.000 kr. szw. 
Izby ip. Schreiber referat, w którym  omówio­
ne zostały możliwości w spółpracy gospodar- SZW ECJA. K O N IU N K T U R A  G O SPO DARCZA, 
czej polsko-litewskiej. W czasie dyskusji ze- W edług raportu wydanego niedaw no
brani przedstawiciele kłajpedzkiego saniorzą- przez szwedzki In sty tu t d la  Badań Koniun- 
du i życia gospodarczego wypowiedzieli się k tu r, znaczniejsze pogorszenie się koniunkiu- 
za jak  najrychlejszym  zaw arciem  umowy ry  w Szwecji w tym  roku jest mało prawdo- 
handlowej polsko-litewskiej. podobne. Siła kupna  jest dostateczna, pod-

Podikreślono przy tym  kilkakrotnie, że staw a w alutow a mocna, życie gospodarcze 
K łajpeda jest zainteresowana w dowozie w ykazuje dobre tendencje, p rzy  czym  eko- 
i przeróbce -polskiego drzewa, co w ybitnie nomiczna polityka rządu korzystnie w pływ a 
może się przyczynić do ożywienia życia go- na położenie gospodarcze, 
spodarczego okręgu kłajpedzkiego. Indeks produkcji obniżył się ze 138 w paź-

W rezultacie Izba I rzemyslowo-lIandlo- dzienniku r. 1937 na 118 w m arcu r. 1938. — 
w a w Kłajpedzie postanow iła przedłożyć swe Odnośnie ogólnej kon iunk tu ry  światowej, ra- 
postulaty  Rządowi Litewskiemu w Kownie. port podkreśla, że w Anglii i Państw ach Sfcan-

- - dynawsikich produkcja u trzym ała się na do-
* hrym  poziomie, podczas, gdy w Stanach Zjed-

Jak dońosi prasa litewska, w Kłajpedzie noczonych i w Belgii produkcja zmniejszyła 
zawiązało się ostatnio polsko-litewskie towa- się o % względnie J4- Niemcy natom iast wy-
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kazały pod tym  względem nieprzerw any, po­
w ażny wzrost.

Insty tu t d la  'badań koniunktur zw raca 
uwagę na  to, że w imporcie Szwecji nastąpiły  
w ostatnich latach pew ne zmiany. Przyw óz 
tow arów konsum pcyjnych, mimo zwiększenia 
się ogólnego przyw ozu od 1930 rofcu o 20%, 
znacznie się cofnął, podczas gdy im port su­
rowców osiągnął w tym  czasie o wiele większe 
rozmiary. Ze względu n a  sta ły  wzrost dobro­
bytu  w kraju , zmniejszenie się im portu tow a­
rów  konsum pcyjnych, pod k tórym  rozumie się 
a rtyku ły  spożywcze, odzież, obuwie, kapelu ­
sze, m ateriały  etc., należy przypisyw ać roz­
wojowi produkcji krajow ej i w zrastającej 
możności dostarczenia tow arów  konsum pcyj­
ny  cb przez przem ysł szwedzki. O kazało się 
również, że przem ysł szwedzki, mimo często 
bardzo niskich cen, mógł skutecznie konku­
rować z zagranicą na  tu tejszym  rynku.

SZW ECJA. —  D O C H O D Y  SZW ED ZK IEJ FLO TY  
H A N D L O W E J W  R . 1937.
Rolk 1937 był dla m arynarki handlowej 

Szwecji bardzo pom yślny. W iększa część ta ­
boru jej b y ła  przez cały rcik zatrudniona, i ty l­
ko  w  pierw szych i końcowych miesiącach m a­
ła ilość statków sta ła  nieczynnie w portach. 
Dochód z przewozu ładunków  bru tto  wzrósł 
z 294.6 mil. kr. w 1956 roku do 357.4 mil. kr.

K O M U N IK A C JA  M IĘD ZY  SZW ECJĄ  
A A M E R Y K Ą  PÓ ŁN O C N Ą .

Szwedzkie tow arzystw a żeglugowe Sven~ 
ska Am eri ka-Mex i ko Liinien oraz Reder iaktie- 
bolaget T ransatlan tik  zaw arły  ostatnio między 
sobą porozumienie w spraw ie utrzym yw ania 
regularnej kom unikacji między Szwecją a 
Am eryką Północną.

K om unikacja ta  polegać będzie na zapro­
wadzeniu połączeń co 14 dni między Gótebor- 
gieni, a  Nowym Yorkiem, Filadelfią i Balti­
more. Czas przejazdu trw ać będzie 10 do 
12 dni.

M INISTE R ST W O  M A R Y N A R K I H A N D L O W E J  
PO W ST A N IE  W  A N G LII.

Sprawę utw orzenia specjalnego minister­
stw a d la  m arynarki handlowej w Anglii roz­
ważano już od dość dawna, przy czym w arto 
zaznaczyć, iż promotorem tego był lord Runci- 
ctnan. W tedy jednak spraw a jeszcze nie była

w 1937 roku, czyli o 21%. Większa część tych 
dochodów przypada na przew ozy morskie mię­
dzy  Szwecją a zagranicą, z drugiej strony na 
przewozy pomiędzy zagranicznymi portami.

Najpoważniejszymi klientam i szwedzkich 
linij morskich były Wielka B rytania i Irlandia 
z 1/0 udziału ładunków. Po nich następow ały 
S tany Zjednoczone, Niemcy, Belgia, Finlandia 
i F rancja. Dochody z przewozów żeglugi do­
znały w licznych państw ach wzrostu w roku 
1937. D otyczy to przede wszystkim Anglii, 
gdzie cyfra 58,2 mil. kr. z roku 1936 wzrosła 
do 72,6 mil. kr. w roku 1937, i Stanów Zjedno­
czonych, k tóre osiągnęły wartość 40.6 mil. kr.. 
w porów naniu do 33,1 mil. kr. w roku 1936. 
Na szczególniejsze podkreślenie zasługują ró­
wnież dochody z przewozów między Szwecją 
a Polską i Gdańskiem, gdzie notowano wzrost 
z 12,6 mil. kr. do 16,4 mil. kr., a to w związku 
ze zwiększonymi przewozami węgla.

Udział przewozów szwedzkiej żeglugi han­
dlowej w  zagranicznych obrotach Szwecji w y­
niósł przeszło 42%, a reszta przypada na inne 
kraje, w pierwszym  rzędzie na Niemcy i Nor­
wegię. U dział zagranicy w handlu zagranicz­
nym Szwecji procentowo wzrósł.

C yfra  wchodzących i wychodzących stat­
ków podniosła się w porcie Góleborg z 9,5 — 
9,9 mil. ton. a w Stockholmie /. 6.6 — 7.3 
mil. ton.

dojrzałą, ponieważ napotkano na opór arm a­
torów, obaw iających się, by utw orzenie spe­
cjalnej w ładzy nie pociągnęło za sobą wzrostu 
kontroli i ingerencji ze strony rządu w spra­
wach żeglugowych. Obecnie jednak ze zm ia­
ną sytuacji gospodarczej, zmieniły się i na­
stroje tak , że przew aża zdanie, iż bez pomocy 
Rządu nie rozwiąże się zadaw alająco proble­
mów żeglugowych. Z drugiej znów stromy Mi­
nisterstwo H andlu zajmować się musi tyloma 
sprzecznymi interesami gospodarczymi, co 
u trudnia uwzględnienie (specjalnych interesów 
branżowych, że potrzeba utw orzenia specjal­
nego m inisterstw a dla spraw  m arynarki han­
dlowej stała się palącą.

W Z N O W IE N IE  A N G IE L SK IE J SU B W E N C JI  
D L A  B U D O W N IC T W A  O K RĘTO W EG O .
Angielska polityka żeglugowa ulega 

obecnie rewizji, k tó rą  przeprow adza na  zle­
cenie rządu  specjalna komisja. Moment ten 
pobudza koła fachowe do wypowiadania
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swej opinii, przy czym daje się zauw ażyć 
przew aga głosów, w ypow iadający cli się za 
niezwłocznym w pro w a d z on i om zarządzeń, 
m ających na celu poparcie budow y nowego 
tonażu handlowego. Zwraca się równocześnie 
uwagę n a  to, że mobilizacja angielskiej floty 
w krytycznych dniach ostatniego naprężenia 

olityeznego tak  zdziesiątkowała załogę stat- 
ów handlowych, że w razie wojny brak  do­

statecznej załogi—może odbić się b. niekorzyst­
nie ma żegludze angielskiej. D la uzyskania za­
tem  większej rezerw y załogowej, konieczne jest 
znaczne zwiększenie ilości statków , co wobec 
wysokich kosztów ich budow y nie może się 
obejść bez specjalnej pomocy. Za taką po­
mocą odzywa się również prezes Tow arzystw a 
„Buro tisl and Shipbuilding“. Stwierdza on, 
że większość stoczni, k tó re  nie otrzym ały za­
mówień od angielskiej Adm iralicji znajduje się 
w ciężkim położeniu, k tóre w żadnym  razie 
nie może się popraw ić ma skutek  wzmożonego 
zbrojenia, gdyż zbrojenia pociągają za sobą 
zwyżkę cen m ateriału budowlanego. N ajbar­
dziej zatem w skazane byłoby, według opinii 
sfer żeglugowych — na razie wznowić sub­
wencję w wysokości 2 mil. Ł., jaką  w swoim 
czasie rząd udzielał tram pom  i stosunkowo 
niską sum ą w yrów nać różnicę m iędzy koszta­
mi budow y statków, a ich rentownością. — 
Subw encja w ytw orzyłaby ma razie (spokoj­

niejszą sytuację, co dałoby czas na obmyślenie 
dalszych zarządzeń.

50-LEC IE W OLNEGO PO R T U  W  H A M B U R G U .
W roku bieżącym H am burg obchodzi 

50-lecie istnienia swego portu wolnocłowego. 
D nia 15 października 1888 r. otrzym ał H am ­
burg, jak  i Brema przyw ileje ma ustanowienie 
wolnych portów. Przyczyniło się to w dużej 
mierze do rozwoju tych miast, jako głównych 
niemieckich portów, centrów handlowych 
i żeglugowych. W zw iązku z tym  jubileuszem 
w arto nadmienić, że pierwszym  wolnym por­
tem niemieckim by ła A Ilon a, k tó re j obszar 
portow y został uprzyw ilejow any już w 1664 r. 
Dodatni w pływ  instytucji wolnego portu na 
życie gospodarcze jest uw arunkow any z jed­
nej strony dogodnym położeniem geograficz­
nym, jak  i rolę gospodarczą danego portu, 
z drugiej zaś strony istnieniem barier celnych, 
n a  tle k tórych  przyw ileje wolnego portu lub 
stre fy  przybierają na znaczeniu. N ieskrępo­
w ana w ym iana towarow a n. p. w okresie li­
beralizm u przyczyniła się do likwidacji insty­
tucji wolnego portu. Znam ienny jest fakt, że 
w Anglii w  ogóle nigdy nie było wolnych 
portów, gdyż wolność handlu  i żeglugi była 
tam praw ie powszechna.

W ZRO ST TO N A Ż U  H A N D L O W E G O  BELG II.

Wzrost belgijskiej floty handlowej w osta­
tnich i la tach zaznacza się coraz w yraźniej po 
spadku z 553 tys. BRT. w  1930 r. do 388 tys. 
BRT. w połowie .1936 r. Od tego czasu nastę­

pu je  sta ły  wzrost tak, że obecnie tonaż bel­
gijskiej floty handlowej wynosi 420 tys. trb.

Jednocześnie daje się zauw ażyć wzrost 
p racy  n a  istoczniach belgijskich, k tóre przy 
końcu w rześnia budow ały 39 tys. BRT. czyli 
jakieś 50 proc. więcej, niż w 1937 r.

PO ŁĄ C Z E N IE  ŻEGLUGO W E F IN L A N D II Z J U ­
G O SŁAW IĄ.

Jak  pow ażną obecnie rolę odgrywa żeglu­
ga w wym ianie tow arow ej dwu krajów , 
świadczą prow adzone obecnie pertrak tacje 
m iędzy F inlandią i  Jugosławią w  spraw ie 
urnowy handlowej. Ponieważ przew idziana 
jest większa w ym iana fińskich artykułów  jak  
papier, celuloza, m otory okrętowe i inne m a­
szyny na tow ary  jugosłowiańskie, jak : kuku­
rydza, owoce suszone; tytoń, bauksy t etc. — 
włączono do pertrak lacy j handlowych również 
sprawę zorganizowania regularnych połączeń 
żeglugowych. O stateczne załatw ienie isprawy 
nie jest znane, gdyż pertrak tacje jeszcze 
trw ają.

H O L A N D IA  ZAM IER ZA  RO ZBU DO W AĆ  ŻE­
GLUG Ę Z P A L E S T Y N Ą .

Ograni czernią w prowadzone ostatnio przez 
Rząd Włoski w  stosunku do ludności żydows­
kiej, zam ieszkałej we Włoszech m ają m. in. 
ten skutek, że zmniejszył się ruch pasażerski 
i tow arow y n a  statkach włoskich kursujących 
między Palestyną a portam i włoskimi, głów­
nie Triestem. Należy tu zauważyć, że naw et 
w czasach najgorszego kryzysu w żegludze 
linia Triest-Palestyna, obsługiwana przez 
Lloyd Triestino była dochodową. Obecnie ruch 
pasażerski na statkach włoskich wynosi rocz­
nie 40 — 50 tysięcy osób. co daje dochodu 
około, pół miliona funtów  szterlingów. Nowo­
powstałą sytuację chce w ykorzystać żegluga 
holenderska, mianowicie Tow. „Nederlandsche 
Stoomvaart M aątsehappij", które zamierza 
zwiększyć obsługę swej linii Rotter dam/Am­
sterdam  — Palestyna dla przewozu pasaże­
rów, a na  zimę p ro jek tu je  zorganizować prze­
wóz świeżych owoców z Palestyny na statkach  
Oramje-Linie.

R U M U N IA  P O P IE R A  W Ł A SN Ą  ŻEGLUGĘ.

Jak  podaje hainburskie pismo „Deutsche 
Yerkchi's-Nach richten“, w ładze rum uńskie po­
stanowiły, że na przyszłość tow ary pochodzą­
ce z, Syrii i Libanu nie będą dopuszczane do 
portów  rumuńskich, jeżeli nie są przywożone 
na statkach  państwowego przedsiębiorstwa 
żeglugowego „Servieiuł M aritim Roman“ i że 
w ładze celne w portach rum uńskich otrzy­
mały już odpowiednie instrukcje. Pismo po­
daje, że to jest pierwszy w ypadek tak.dalekiej 
dyskrym inacji obcych statków  w przywozie 
tow arów  i to choćby naw et przeznaczonych 
do przewozu tranzytem  przez Rumunię. 1



B A N D E R Y  K R A JÓ W  N A D B A Ł T Y C K IC H  
W  PO R T A C H  JU G O SŁA W II.
W edług danych Izby  Przemysłowo-Han­

dlowej w Splicie obroty portów  jugosłowiań­
skich w 1937 r. w ruchu  z obcymi portam i 
w ykazują wzrost z 1.710 tys. ton w 1936 r. 
do 2.216 tys. ton, natom iast w kabotażu w yka­
zują spadek z 532 tys. ton w 1936 r. do 482 
tyis. ton w 1937 r. N a pierw szym  miejscu pod 
względem obrotu stoi port Susak (738 tys. ton), 
na drugim  Split (664 tys. ton), na  trzecim Du- 
broynik (514 tys. ton). Interesującym  jest duży 
udział krajów  półn. w obrotach tych portów, 
mianowicie udział bander krajów  nadbałtyc­
kich na  wodach jugosłowiańskich w 1936 
i 1937 r. przedstaw ia się następująco:
Bandery na w ejściu  tonaż na w yjściu

1957 1936 1937 1936
duńska 1.950 361 4.430 410
litew ska 2.740 — 9.719 2.300
norw erska 7.038 10.837 4.549 10.550
polska 2.520 — 2.700 —
szw edzka — 920 1.900 —

W skazany wyżej udział bander k rajów  
bałtycko-skandynaw skich w skazuje n a  wzrost 
zainteresowania się tych k ra jów  w żegludze 
z portam i nad A driatykiem .

W ŁO CH Y K U P U JĄ  ST A T K I W  U . S. A .
Włochy zakupują obecnie w Ameryce sta t­

ki z drugiej ręki. Budowa licznych statków, 
zam aw ianych dla włoskiej floty handlowej 
trw a norm alnie zbyt długo, a tymczasem Wło­
chy potrzebują już teraz dużo tonażu szcze­
gólnie dla połączeń ze swymi koloniami. Duże 
zapotrzebowanie na  tonaż widoczne jest choć­
by z tego, że arm atorzy włoscy czarterują na 
czas statki greckie i że w obecnych czasach 
bezrobocia dla statków, na 3,25 mil. trb. wło­
skiej floty handlowej tylko 74 tys. ton było 
unieruchomione i to tonażu przestarzałego, nie­
zdolnego do pracy.

B A N D E R A  N IE M IE C K A  N A  W O D A C H  A M E­
R Y K I C E N T R A L N E J.
Niemieckie Towarzystwo Żeglugowe „Ha- 

pag“ zamówiło ostatnio 2 statki motorowe na 
stoczni Lindenau w Kłajpedzie. Motorowce 
te przeznaczone są dla żeglugi przybrzeżnej 
w  Panam ie.

Należy tu  zauważyć, że żegluga nie­
miecka zajm uje się już ponoć pracą kabota­
żową na innych odcinkach Am eryki Południo­
wej i obecnie — jak  w idać —: podejm uje nowe 
próby penetracji żeglugowej, tym  razem 
w Ameryce Centralnej.

B U D O W A  NO W EG O  TO N A Ż U  N A  ŚW IECIE.

Jak  donosi kw artalny  biuletyn „Lloyd‘s 
Register1' w stoczniach angielskich na dzień 30 
w rześnia br. znajdowało się w budowie 885,481 
ton. Oznacza to w porów naniu z rokiem  ubieg­
łym  spadek tonażu o blisko jedną trzecią. — 
W innych krajach  w  budowie było 1.826,154 
ton, czyli o 36.967 ton  m niej w  porów naniu 
z kw artałem  ubiegłym. Całość budowanego 
tonażu na świecie: 2.712,277 ton, chociaż nieco 
mniejsza w porów naniu z II kw artałem  tego 
roku (o 5 proc.), była najw yższą cyfrą  między 
czerwcem 1930 roku a marcem 1937. Podczas 
ostatniego kw arta łu  rozpoczęto w Anglii b u ­
dowę zaledwie 87.463 ton, w międzyczasie spu­
szczono na wodę 309,770 to-n. Oznacza to cofa­
nie się działalności stoczni tam tejszych. Korzy­
stniejszy stosunek m a Japonia. Należy pod­
kreślić przewagę motorowców wśród budow a­
nych statków  a mianowicie na 433 motorowców 
(1.752,903 t.) p rzypada zaledwie 227 parow ców 
(9.48641 ton). Na drugim  miejscu po Anglii 
idą Niemcy z 382,791 tonami w budowie, dalej 
Japonia — 319,862 ton, — U. S. A. — 250,909 i ,  
H olandia — 246.892 i ,  W łochy — 153,485 t., 
Szwecja — 116.950 t. i D nia — 111.690 t.

Bardzo ciekawie przedstaw ia się spraw a si­
ły  maszyn. Parow ce tłokowe reprezentow ały 
moc 310,480 PS, turbinow e — 671,160 PS, ropne 
natom iast 1,951,603 PS.

N IEM C Y  B U D U JĄ  ST A T E K  DO  W Y D O B Y W A ­
N IA  G Ą B E K  M O RSKICH.

Jedna ze stoczni ham burskich przebudo­
w uje obecnie niewielki statek do specjalnego 
celu w ydobyw ania gąbek. Statek ten nazw a­
ny  „Spengia“, m a 20 metrów długości i 6 me­
trów  szerokości, zaopatrzony jest w motor 
o sile 90 KM. Załoga jego składa się z 14 osób. 
K apitan statku  zam ierza udać się na wody 
Indyj Zachodnich, gdzie statek będzie stacją- 
bazą w ydobyw ania gąbek.

w ia d o m o ś c i  c e l n e , im p o r t o w e  i e k s p o r to w e

PR Z E P IS Y  D EW IZ O W E N A  ŚL Ą SK U  ZAOL- 
ZA N SK IM .
W zw iązku z dekretem Prezydenta R. P. 

z dnia 11 X 1938 r. (Dekret o zjednoczeniu od­
zyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rze­
czypospolitą — Dz. Ust. R. P. N r 78, poz. 533). 
Komisja Dewizowa w yjaśniła, że osób fizycz­
nych i praw nych, m ających miejsce zamiesz­

kan ia  lub siedzibę na odzyskanych ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego, nie należy uw ażać za 
cudzoziemców w rozumieniu art. 1 dekretu 
Prezydenta R. P. z dnia 26 IV 1936 r.

Wobec powyższego wszelkie przekazy za 
granicę i inne czynności z zakresu obrotu pie­
niężnego z zagranicą oraz obrotu zagranicz­
nymi środkami płatniczym i — z polecenia lub
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na rzecz wyżej określonych osób fizycznych 
lub  praw nych — mogą następow ać tylko 
zgodnie z przepisam i dekretu  Prezydenta 
R. P. iz dnia 26 IV 1936 r. oraz w ydanych na 
jego zasadzie rozporządzeń i okólników Ko­
misji Dewizowej.

O ddziały B anku Polskiego i bank i dew i­
zowe w inny traktow ać wszelkie rachunki za­
graniczne wolne, k tórych właściciele w ykaza­
n i są w  księgach banku  jako m ający miejsce 
zam ieszkania lub siedzibę na  odzyskanych 
ziemiach Śląska Cieszyńskiego — jako rachun­
k i krajow e z w yjątkiem  przypadków , gdy 
właściciel przedstaw i dow ody uw ierzytelnio­
ne przez w łaściwy Konsulat R. P., stw ierdza­
jące, iż przeniósł swe miejsce zam ieszkania 
lub isiedzibę do miejscowości innej, położonej 
za granicą.

Równocześnie Komisja Dewizowa zezwo­
liła Oddziałom  Banku Polskiego i bankom  de­
wizowym n a  zwolnienie rachunków  zabloko­
w anych i depozytów należących do osób fi­
zycznych i praw nych, m ających miejsce za­
mieszkania łub  siedzibę na  odzyskanych zie­
miach Śląska Cieszyńskiego', po przedstaw ie­
niu dowodu obecnego zam ieszkania w grani­
cach Polski, potwierdzonego przez władze 
adm inistracji ogólnej lub kom isariaty  P. P.

W A L U T Y  P R Z Y  W PŁ A T A C H  K O LEJO W YCH  
N A  ZAO LZIU.

Z dniem 17 X 1938 r. kasy kolejowe P.K.P. 
na terenie Śląska Zaolzańskiego przyjm ują 
w płaty  w yłącznie w w alucie polskiej. Należ­
ności przewozowe w yrażone w kor. czechosłow. 
przeliczane są na złote po kursie: 100 fc. cz. — 
16 zł. W obrocie z zagranicą obowiązują, jak  
na wszystkich stacjach PKP., kolejowe kursy  
w alut ogłaszane okresowo w  Dzienniku Ta­
ry f i Zarządzeń Kolejowych.

M OŻLIW OŚCI Z B Y T U  D ZIC ZY Z N Y  PO L SK IE J  
W E FR A N C JI.

Na terenie Północnej F rancji istnieją po­
ważne możliwości zby tu  dziczyzn^ polskiego 
pochodzenia (zające, sarny i  bażanty).

K oniunktura dla izbytn dziczyzny polskie­
go pochodzenia jest obecnie bardzo korzystna, 
odpada bowiem w  obecnej kam panii eksporto­
wej konkurencja czeska i węgierska. Szereg 
firm w skazał zainteresowanie ofertami z Pol­
ski.

Dodać należy, że wwóz dziczyzny do 
F rancji n ie jest skontyngentow any; cło na za­
jące, sarny i bażanty  wynosi fr. fr. 103,— za 
100 kg plus opłata t. zw. taxe de circulation 
w wysokości 8,70% ad vałorem .

Towar podlega kontroli sanitarnej na  gra­
nicy francuskiej.

Dziczyznę wolno importować do Francji 
jedynie w okresach otw artych polowań we 
Francji, a mianowicie: zające i kuropatw y od 
4 IX 38 do 11 XII 38, sam y  i bażanty  od
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25 IX 38 — d a ta  zamknięcia polowań jeszcze 
nie podana.

Prócz w yżej podanych opłat dziczyzna 
z przeznaczeniem do m iasta Lille opłaca „ro­
gatkowe" (octroi):

S am y  i zające 0,93 fr. fr. za 1 kg.
Bażanty i kuropatw y  5,— fr. fr. za 1 kg.
Ceny detaliczne w  Lille- 

zające 15,— fr. fr. za 1 kg, kuropatw y 12,— 
15,— fr. fr. za sztukę.

D la  orientacji podajem y ceny, po  jakich 
jedna z firm  by łaby  gotowa nabyw ać dziczy­
znę z Polski, licząc franco granica francuska: 
zające 23,—• fr. fr. sztuka (waga ca 3 kg szt.), 
bażanty  19,— fr. fr. sztuka, 
sarny  8,—9,6 fr. fr. za kg, 
sarn ina (nogi z udami) fr. fr. 18,— 20,— za kg, 
kuropatw y 5,— fr. fr. sztuka.

Zainteresowane firm y polskie, eksportują­
ce dziczyznę, w inny naw iązać jak  najszybciej 
k on tak ty  z firm am i francuskim i. Cena za to­
w ar w inna być skalkulow ana franco granica 
francuska.

M OŻLIW OŚCI D O ST A W  M IAZGI OW OCOW EJ  
D O  A N G L II.

Na ryn k u  angielskim istnieje popyt na 
miazgę owocową. Dotychczasowe próby  do­
staw  z Polski nie powiodły się, przede w szyst­
kim  ze względu na b rak  odpowiedniej organi­
zacji w ew nętrznej skupu tow aru w Polsce.

N ajw iększym  dostawcą miazgi owocowej 
jest Holandia, k tó ra  mimo o. wiele mniejszych 
natura lnych  możliwości eksportu miazgi owo­
cowej, dzięki dobrej organizacji produkcji 
i skupu tow aru, stała się głównym krajem  im­
portującym  do W ielkiej B rytanii. Poza tym  
pow ażniejszym i dostawcam i tego artyku łu  są 
Francja, W yspy K anaryjskie i Tasm ania. W e­
dług oceny kupców  angielskich m iazga owo­
cowa z Polski mogłaby znaleźć duży zbyt na 
ry n k u  angielskim.

Do owoców, które m ają szanse zbytu pod 
poistacią miazgi owocowej, należy przede 
wszystkim, w ym ieniając w kolejności zapo­
trzebowania: czarne porzeczki, truskaw ki, m a­
liny, czerwone porzeczki, oraz inne miękkie 
owoce. Miazga owocowa jest używ ana w  An­
glii w najw iększych ilościach na w yrób dże­
mów (,.jams“), oraz. na  w yroby cukiernicze.

Miazga owocowa przy  dostawach na ry ­
nek angielski w inna być pakowana w beczki 
dębowe o pojemności około 150—200 kg, oraz 
konserw owana za pomocą Sulphuric Acid 
(kwas siarkow y); cena za beczkę (jako opako­
wanie) Wynosi około 10 is. 6 d. Poza tym  po­
rzeczki są także dostarczane w skrzyniach za­
w ierających 10 puszek o w adze 5 kg każda. 
W arunki [płatności: 90% rachunku  płatne z gó­
ry  za dokumentami, pozostałe zaś 10% po na­
dejściu tow aru.



W ostatnim  sezonie przeciętna cena za 
miazgę owocową porzeczek czarnych wynosiła 
15 s. Od. za cwt., truskaw ek bułgarskich 22 s. 
0 d., holenderskich 29 ®. 0 d. za cwt. c. i. f. 
Londyn.

S tatystyka im portu do Anglii znajduje się 
w P. I. E.

W ID O K I Z B Y T U  CHM IELU B R O W A R N IA N E ­
GO W  ST A N A C H  ZJE D NO CZ O N YC H  A P .

Import chm ielu brow arnianego do U. S. A. 
z Polski w pierwszym  półroczu r. 1938 wyniósł 
zl 367,000, a w tym że okresie roku 1937 — 
zł 1.279.000,— nastąpił więc bardzo poważny 
spadek dostaw. P rzyczyny spadku tego leżą 
w zwiększonej produkcji chm ielu am erykań­
skiego w Stanach: Kalifornii, Oregon, W a­
shington oraz zniżonych jego cenach. D odać 
należy, że chmiel czechosłowacki korzystał 
w tym  roku ze specjalnych zniżek celnych, 
k tóre clo dostaw polskich nie m iały zastosowa­
nia. Jakość chm ielu polskiego, zdaniem im­
porterów, w  roku bieżącym była niska.

W idoki na now y sezon 1938—39 są nieco 
lepsze z następujących względów: ceny chmie­
lu  na rynku am erykańskim  uległy wzmocnie­
niu w skutek zarządzeń w ynikłych z program u 
pomocy rolnictw u. (A.A.A.) Mianowicie pomię­
dzy M inisterstwem Roln. a producentam i -i han­
dlarzam i chmielu am erykańskiego zostają za­
wierane dobrowolne porozumienia, m ające na 
celu ustalanie obszaru plantacji, wielkości pro­
dukcji i zbytu chmielu oraz ilości, k tó re  mogą 
być przez każdego p lan tato ra rzucane na ry ­
nek. Rząd ze swej strony w ydaje plantatorom  
certy fikaty  stw ierdzające, że dana partia  
chmielu pochodzi z ilości objętych porozumie­
niem. H andlarze chmielu zobowiązu ją się zaś 
nie handlować chmielem nieskontyngentowa- 
nym i nie zaopairzonyin w  „certyfikat". P ier­
wsze takie kontyngentow anie produkcji i han ­
d lu  weszło w życie w  lipcu br. i już spowodo­
wało pew ną stabilizację cen na wyższym niż 
dotąd poziomie.

W te j sytuacji widoki dla eksportu pol­
skiego są nieco lepsze i w inny być możliwie 
szeroko w ykorzystane.

D A N IA . —  ZEZW O LO NY PRZYW Ó Z ZBOŻA
Z ZA G R A N IC Y .

Zarządzeniem duńskiego m inisterstw a rol­
nictw a wwóz ży ta  i pszenicy do D anii został 
na  nowo dozwolony:

Pozwolenia n a  wwóz w ydaje importerom 
państw ow y u rząd  zbożowy (Statens Kornkon- 
tor). Kontrola wwozu żyta i pszenicy u trzy ­
m ana została w D anii w związku z zamierze­
niem ustalenia norm y przem iału.

W edług tych norm m ąka pszenna, uży­
w ana do celów spożywczych, m a zawierać 
w okresie miesiąca października 1938 r. 40% 
duńskiego produktu , zaś w następnych mie­
siącach — 50 proc.

F U N D U SZ  G W A R A NC Y J EK SPO R TO W YC H
W  F IN L A N D II.

Parlam ent fiński wprowadzi! z dniem 
30 IX 1938 nową ustaw ę w spraw ie kredytu 
państwowego d la  eksportu.

W myśl nowej ustaw y R ada Ministrów 
lub pojedyncze M inisterstwa mają praw o 
udzielać gw arancji eksportowej p rzy  ekspor­
cie produktów  przemysłowych i rolniczych 
w wysokości 75 proc. sum y sprzedaży. Maksy­
m alna sum a udzielonych gw arancyj nie może 
przekroczyć w artości 200 milionów Fmk.

G w arancja udzielana jest najwyżej na 
jeden rok, jednak  R ada M inistrów może 
w pew nych w ypadkach przedłużyć term in 
według własnego uznania. Sprzedaw ca tow a­
ru  eksportowanego nie odpowiada przed Skar­
bem Państw a za udzieloną gwarancję.

K redyt eksportow y udzielany będzie 
z funduszu kredy tu  eksportowego, założonego 
w roku 1955 (ustaw a z 23 XII 1925).

Z dniem 31 XII 1943 zaprzestanie się udzie­
lać k redy tu  i gw arancji eksportowej. Z dniem 
1 I 1944 m a być fundusz k redy tu  eksportowe­
go przeniesiony w całości do ogólnego fundu­
szu państwowego.

Ustawa obecna n ie tylko nowelizuje po­
przednie przepisy w te j dziedzinie, lecz rów ­
nież umożliwia ‘łatw iejszą kontrolę udziela­
nych kredytów  i gw arancyj eksportowych. — 
Poza tym  now a ustaw a ustala ostateczny te r­
min w ycofania państwow ej opieki finansowej 
nad eksportem.

Uruchomienie funduszu eksportowego 
kredytu  i gw arancyj eksportowych wpłynie 
korzystnie przede wszystkim na intensyfi­
kację eksportu produktów  drobnego przem y­
słu i mniejszych przedsiębiorstw rolniczych.

IM PO R T  K O N I DO F IN L A N D II.

W najbliższym  czasie oczekiwane jest 
ogłoszenie ustawy, regulującej im port koni do 
Finlandii. Z chwilą wejścia w życie ustaw y 
im port korni dozwolony będzie wyłącznie za 
pozwoleniem M inisterstwa Rolnictwa. W yją­
tek stanow ią konie im portowane d la  potrzeb 
wojska (konie wierzchowe).

Reglam entacja im portu koni jest spowo­
dowana stanem  fińskiej hodowli koni użytko­
wych, k tó ra  zdaniem  Inspektoratu Hodowli 
Koni przy M inisterstwie Rolnictwa, już doszła 
do takiego poziomu, że można dziś mówić 
o samowysiarezaIności F inlandii w tej dzie­
dzinie. Ostatnio — stosunkowo poważny im­
port koni użytkow ych (z Estonii, Łotwy) spo­
wodowany by ł — zdaniem kół fachowych — 
w yłącznie spekulacj ą .

Niezależnie jednak od stanu hodowli ko­
ni użytkow ych stwierdzić należy brak  w F in ­
landii dobrych koni wierzchowych. Sprawa 
ta stała się obecnie jeszcze bardziej aktualną 
w związku z O lim piadą w 1940 roku. Komi­
tet jazdy zwrócił się do R ady Ministrów z po­
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daniem  o w yasygnowanie 3 miln. Fmk. na 
zakup za granicą dobrych korni wierzchowych. 
W  ten sposób istnieć będzie możliwość uloko­
w ania pewnej ograniczonej ilości koni w ierz­
chowych w  Finlandii. F inlandia im portow a­
ła  ostatnio konie wierzchowe z Estonii, Węgier, 
Łotwy i Szwecji.

U ST A L E N IE  K R A JU  PO C H O D Z E N IA  TO W A ­
RÓW  Z B . CZECH OSŁOW ACJI.
P rzy  pozwoleniach przywozu, udzielanych 

w ram ach kontyngentów  czechosłowackich, za­
chodzą niejednokrotnie — na skutek zmian 
granic Czechosłowacji — trudności przy usta­
laniu k ra ju  pochodzenia danego towaru.

W zw iązku z tym i trudnościam i M inister­
stwo Przemysłu i H andlu wyjaśniło, że do cza­
su definitywnego załatw ienia tej spraw y w 
drodze rokowań — dotychczasowy tryb  zała­
tw iania podań nie ulega zmianie.

W w ypadkach, gdy pozwolenia przyw ozu 
opiewające na Czechosłowację nie zostają ho­
norowane przez urzędy celne — Ministerstwo 
Przem ysłu i H andlu na podstawie indyw idual­
nych wniosków zainteresowanych im porterów, 
będzie udzielać zgody na zmianę k ra ju  pocho­
dzenia na Niemcy.

D la u łatw ienia poszczególnym im porte­
rom sprecyzowania k ra ju  pochodzenia tow aru 
oraz celem uniknięcia dodatkow ych opłat, spo­
wodowanych zm ianam i w pozwoleniach p rzy ­
wozu — w ysyłka pozwoleń przyw ozu na to­
w ary z daw nych terenów czechosłowackich, 
znajdujących się obecnie we w ładaniu Niemiec 
(również z terenów m ających być objętymi 
plebiscytem) — będzie poprzedzana zaw iado­
mieniami o opłatach.

O G R A N IC Z E N IA  W YW O ZO W E I D EW IZO W E  
W  CZECH OSŁOW ACJI.

W dniu 25 IX 1938 r. ogłoszone zostało za­
rządzenie, w prow adzające ogólną kontrolę 
wywozu.

Eksporter jest obowiązany dołączać do do­
kum entów  wywozowych oświadczenie na spec­
jalnym  form ularzu, które musi być zaopatrzo­
ne k lauzulą  M inisterstwa Przem ysłu i Handl u, 
zezw alającą na wywóz. M. P. i H. może odmó­
wić tego zezwolenia bez podania powodów. — 
Oświadczenie powinno zawierać nazwę i adres 
firm y wywożącej, — rodzaj, wagę, ilość i w ar­
tość wywożonego towaru, walutę, w której fa ­
kturow ano, term in zapłaty, k ra j wywozu, oraz 
kraj. z którego ma przyjść zapłata. O św iad­
czenie musi być podpisane przez eksportera.

F irm a spedycyjna może przy jąć  tow ar do 
transportu  za granicę tylko wtedy, gdy jest za­
opatrzony w powyższe oświadezeniie. W yjątki 
ustanowiono dla ruchu  granicznego, bagaży 
podróżnych i dla przesyłek, k tóre w sposób 
niew ątpliw y nie są przeznaczone do sprzedaży.

Eksporter jest obowiązany dać Bankowi 
Narodowemu każdej chwili żądane w yjaśnie­

20

ni a oraz cedo wać na bank każdą swą pretensję 
eksportową.

Powyższe rozporządzenie daje w praktyce 
rządow i całkowitą kontrolę nad wywozem.

Ponadto ogłoszone zostało zarządzenie 
Banku Narodowego o wywozie środków p ła t­
niczych i w ypłatach za granicę:

Bez zezwolenia Banku Narodowego:
1) nie wolno wywozić iza granicę żadnych 

środków płatniczych czechosłowackich 
i obcych,

2) przekazyw ać lub przesyłać ich w ruchu 
pocztowym,

3) przydzielać obce środki płatnicze dla ja ­
kiegokolwiek celu,

4) dokonywać wpisów w koronach czeskich 
na rachunek cudzoziemców.

U T W O R Z E N IE  NA JW YŻ SZ EG O  U R Z Ę D U  GO­
SPO DA R C ZEG O  W  CZECHOSŁOW ACJI
Rozporządzeniem z 26 IX br. utw orzony 

został N ajw yższy U rząd Gospodarczy. Z kom­
petencji jego wyłączono na rzecz ministerstwa 
obrony narodowej dysponowanie wszelkiego 
rodzaju  bronią i am unicją, środkami w ybucho­
wymi, orz stabilizatoram i dla prochu bezdym ­
nego. Na rzecz m inisterstw a zdrowia publicz­
nego wyłączono dysponowanie wszelkiego ro­
dzaju m edykam entam i i aparatam i lekarskimi.

W oficjalnym  kom unikacie wyjaśniono 
bliżej cele działalności Urzędu: Pełni on fun­
kcje m inisterstw a; należy do niego centralny 
zarząd całej gospodarki państw ow ej, w szystki­
mi środkam i m aterialnym i, o ile nie zostały one 
spod, jego kom petencji wyłączone. Jako cen­
tra lny  organ adm inistracyjny przejm ie on z po­
szczególnych resortów  gospodarczych znaczną 
część ich agend w dziedzinie nrzemysłu, handlu 
rolnictwa, kom unikacji, żeglugi i aprow izacji.

Jemu wyłącznie podlegać będą zagadnienia 
ustalania i kontrolowania cen i ich dotrzym y­
w ania; będzie się starał o to, by  potrzeby gosp. 
by ły  zaspokojone w kolejności w ym aganej 
względami obrony państw a. Będzie u trzym y­
wał kon tak t z organizacjam i gospodarczymi, 
ew entualnie będzie tw orzył nowe organizacje 
dla specjalnych zagadnień.

Z M IA N Y  PR Z E PISÓ W  CELNYC H  I D EW IZ O ­
W Y C H , Z A N O T O W A N E  PR ZEZ P . I. E . 
W  O K R E SIE OD 7 DO  17 P A Ź D Z IE R N IK A  
1938 R O K U .
BUŁGARIA. Węglan miedzi, importowany do 

Bułgarii dla celów rolniczych zwolniony został od opłat 
celnych, akcyzow ych, gminnych i statystycznych. D la  
korzystania z tych zwolnień węglan miedzi winien w y­
kazyw ać m niej niż 11% wilgotności i co najmniej 20% 
miedzi, nierozpuszczalnej w wodzie, oraz winien dawać 
reakcję neutralną.

GZECHOSŁOW ACJA. Min. Zdrow ia Publicznego 
ogłosiło w dn. 30 IX 1938 zakaz w yw ozu w szelkich 
środków  leczniczych i p rzyrządów  lekarskich . W y ją ­



tek  ustanow iono d la lek arstw  i p rzyrządów , u żyw a­
nych w kom un ikacji m iędzynarodow ej, przóz k ra jo w e  
koleje , poczty, żeglugę i  lotnictw o, w  ru ch u  pogranicz­
nym  i dla lekarstw  ii przyrządów , k tó ry ch  wywóz b ę ­
dzie polecony przez Min. Zdrow ia Publicznego.

P rzyw óz lekarstw  i  p rzyrządów  lekarsk ich  je st 
wolny, tra n z y t ty lko  za zezwoleniom .Min. Zdrow ia P u ­
blicznego w  porozum ieniu z M inisterstw em  S praw  Za­
granicznych.

ESTONIA. N ow outw orzony Kom itet H andlow y 
postanow ił w prow adzić zm iany w system ie w ydaw a­
nia pozw oleń im portow ych i dewizowych. M ianowi­
cie im porter, k tó ry  uzyska pozw olenie na przyw óz 
o trzy m a jednocześnie zapew nienie p rzydzia łu  dewiz 
przez B ank Estoński. W  ten  sposób w przyszłości u n i­
kn ie isię is tn ie jące j dotychczas dw utorowości w syste­
m ie im portu, p rzy  k tó ry m  im porter m usiał zabiegać 
osobno o pozw olenie przyw ozu oraz osobno o zezwo­
lenie dewizowe w kom isji w alutow ej.

FINLANDIA. W zw iązku z no ta tką  z 20 IX br. 
w  I. E. o zakazie przyw ozu kon i do F in land ii w y jaś­
nia się, że p arla m en t fiński o b rad u je  nad tą  spraw a 
i osta tecznej uchw ały  nie powziął.

FRANCJA. Zm ienione zostały cla na drzewo egzo­
tyczne, kobalt, to w ary  z m iedzi lub ze stopów miedzi 
z cynkiem  lub cyną o raz na beczki, naczynia itp. 
z d rzew a m iękkiego lub tw ardego. (11 X 3-8).

D ekretem  z dn ia 7 X b r. zakazano w yw ozu żużli, 
zaw ierających  fosfor.

W ydany  został d ek re t u s ta la jący  kon tyngen t im ­
p o rtu  ln u  do F ran c ji w  w ysokości 45.000 ton na okres 
o d  1 sierpn ia 1938 — 31 lipca 1939 r.

W dniu 27 X b r. w ydany  został zakaz wywozu 
sm alcu z F rancji, spowodowany koniecznością u trz y ­
m ania ja k  n a jw ięk sze j ilości środków  żyw nościowych 
w k ra ju , w zw iązku z ogólną sy tu a c ją  polityczną. Mi­
mo popraw ien ia się sy tu ac ji — zakaz ten na razie nie 
będzie zniesiony.

HOLANDIA. Na okres od t X 58 do 30 VI 39 
w prow adzono reg lam entac ję  przyw ozu sk rzynek  
z drzew a iglastego, kom pletów , deszczulek. AYysokość 
kon tyngen tu  w ynosi 60% przeciętnego przyw ozu ob ­
jętościowego, dokonanego w 9 m iesiącach roku  1935.

P rzyw óz m ąk i pszennej i ży tn ie j do H olandii nie 
je s t kontyngentow any, pobierane są natom iast op ła ty  
m onopolow e, k tó rych  wysokość je s t następu jąca :

m ąka pszenna hifl. 6,10 od 110 kg,
m ąk a  ży tn ia  Ml. 5,70 od 10 kg.
m ąka pszenna na paszę hfl. 2,50 od 10 kg.
O płaty  pow yższe obow iązują od 1 w rześnia rb. 

do  odw ołania.

NIEMCY. Zarządzeniem  z dnia 14 X br. z obu 
-obszarów sudeckich  utw orzono sam odzielne jednostk i 
Celne. Tow ary pochodzenia niem ieckiego lub czecho­
słow ackiego zw olnione są  od op ła t celnych i innych 
p rz y  przyw ozie na te ren  Sudetów.

Tow ary, p< chodzące z te renów  sudeckich, obsa­
dzonych przez w ojska niem ieckie, nie o p łaca ją  cla

p rzy  przyw ozie . do Rzeszy; tow ary , eksportow ane 
z Rzeszy n a  te ren  sudecki, zwolnione są od niem iec­
kiego cła wywozowego. Powyższe n ie do tyczy  b y łe j 
A ustrii.

W  dn iu  15 X rb. ogłoszone zostało zarządzenie
0 w prow adzeniu w alu ty  niem ieckiej n a  obszarze Su­
detów  w zw iązku z ich przyłączeniem  do Rzeszy N ie­
m ieckiej. R ozporządzenie usta la  k u rs  p rzerachunko- 
wy korony  czesk iej na m a rk i niem ieckie, p rzy  czym
1 Kć. =  1 fenigów. P rzyw óz pieniędzy czeskich do 
Sudetów  je s t w zbroniony. Zakaz ten  może być znie­
siony całkow icie lub częściowo przez M inistra G ospo­
d ark i Rzeszy. Z dniem  51 X br. ko rona czeska p rze­
sta je  być n a  te ren ie  Sudetów  ustaw ow ym  środkiem  
płatniczym . B ank i Rzeszy w ym ieniać będą do dnia 
15 XI tbr. m ieszkańcom  Sudetów  korony  czeskie na 
m ark i niem ieckie.

PORTUGALSKIE POSIADŁOŚCI. D ek re t z 22 rX 
br. zapow iada w prow adzenie fak tu r  konsu larnych  ró ­
wnież p rzy  w ysyłkach  do Gwinei, Sao Thome, P rincipe 
i Angoli.

RUMUNIA. Zmieniono w artości p rzecię tne, b ęd ą­
ce podstaw ą dla w ym iaru  cła od nast. artyku łów : n a­
czynia kuchenne, a p a ra ty  i u rządzenia san ita rn e  z fa ­
jansu , tu rb in y  parow e, p rep a ra ty  arsenow e, biel cyn­
kowa, chloroform  i  brom oform , czerń d rukarska, a t ra ­
m ent litograficzny, tusz chiński i fa rb a  do stempli.

URUGW AJ. D ekretem  z 17 VIII br. i z ważnością 
od 1 VII br. stw orzono now ą pozycję w ta ry fie  celnej, 
o b e jm u jącą  drzew o, przeznaczone na w yrób p a rk ie ­
tów. D rzew o tw arde, g rubości 20 m m  i w yżej, szero­
kie n a  60 mm  i w ięcej, długie n a  25 nim  i pow yżej -— 
w artość szacunkow a: 44 pezów  za 1.000 kg, clo 20% 
plus 21% dodatku.

WENEZUELA. P rz y  w ysyłce do W enezueli w y­
m agane są od tąd  fa k tu ry  konsu larne w 5 egzem pla­
rzach (dotychczas 4f.

Ogłoszone zostało rozporządzenie w ykonaw cze do 
dek re tu  o kon tyngen tach  im portow ych. R ozporządze­
nie om aw ia m. in. p rocedu rę  zgłoszeń im porterów , oraz 
postanaw ia, że 1 egzem plarz zezw olenia im portow ego 
w inien im porter p rzesłać  Konsulowi W enezueli w p o r­
cie załadunkow ym , gdyż bez tego dokum entu  Konsul 
nie zezwoli ,na w ysyłkę tow arów  kontyngentow ych: 
p rzew idu je wreszcie, że jeśli im porter nie w ykorzysta 
o trzym anego zezwolenia, M inisterstw o S karbu uw ażać 
to będzie za przestępstw o. W ładze żądać m ogą od im ­
p o rte ra  gw arancji na zabezpieczeniu dokonania im ­
po rtu  w term in ie pozwolenia.

WĘGRY. W ywóz surow ców  z W ęgier następow ać 
moiże za kon tro lą  B anku Narodowego. (4 X 38).

Clo obrotow e od przyw ozu beczek i naczyń do 
w ina z tw ardego  drzew a w stan ie  rozłożonym  obniżo­
ne zostało z 12 na 7% od w artości tow aru. (12 IX 38).

WIELKA BRYTANIA. Przew idziane je st podw yż­
szenie cla na cynk.
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MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIR M Y  ZA G R A N IC Z N E , PO SZ U K U JĄ C E  K O N ­
T A K T U  Z EK SPO R T E R A M I PO LSK IM I.

B liższe in form acje w p oniższych  sprawach  
uzyskać m ogą za interesow ani eksporterzy w P ań ­
stw ow ym  In sty tu cie E ksportow ym . Przy zg ło­
szeniu n ależy pow ołać się na odnośny num er. —  
Firm y, k tóre n ie pozostaw ały dotychczas w b liż­
szym  k ontakcie z In stytu tem , winny nadesłać jed ­
n ocześn ie  sw e referencje .

R óżne. F irm a p alestyńska pragnie naw iązać  
kontakt z firm am i zainteresow anym i eksportem  
w yrobów  szklanych (szklanki, fla szk i itp .j, n aw o­
zów  sztucznych, b ieli cynkow ej i litoponu.

P /26039/4E /ID .

A rtyku ły  ch em iczne. F irm a argentyńska in ­
teresuje się im portem  dw uchrom ianu sodu, ch lor­
ku boru. P /26428 /47 /ID .

Glina p lastyczna. F irm a jugosłow iańska in te ­
resuje się im portem  pow. art. przeznaczonego do 
zm ieszania z szam otą do w yłożenia  retort i k on ­
densatorów  pieca cynkow ego. P /25714 /41 /ID .

Olej lekk i z w ęgla kam iennego i benzol su ro­
wy. F irm a belgijska in teresu je się im portem  p o ­
w yższych artykułów . P /26324/47/ID .

W ódka. F irm a indyjska in teresuje się  im ­
portem  w ódki. P /26329 /95 /ID .

M ydło toa letow e. F irm a h olen dersk a in te ­
resuje się Im portem  pow. artykułu. W zór do 
obejrzenia w In sty tu cie  w godz. 8 —  10.

P /26467 /47 /ID .

K arbid. Firm a angielska in teresuje się im ­
portem  karbidu z P olsk i. P /26662 /47 /ID .

K osze. F irm a am erykańska pragnie n aby­
wać w  P o lsce  kosze ryback ie w ik lin ow e.

P /25498/49/Sz.

R óżne artykuły. F irm a angielska pragn ie  
im portow ać artykuły ozdobne (fancy goods) do­
m ow e i kuchenne, oraz zabaw ki. P /26134 /3B |54 /S z.

K on fekcja . F irm a p ołudniow o-afrykańska  
pragnie zakupyw ać w  P o lsce  pulow ery i  p łaszcze  
m ęskie i ch łop ięce, k nickersy i  ubrania dla ch łop ­
ców , adam aszki baw ełn iane i obrusy b aw ełn iane.

P /26003/34/M .

R ęk aw iczki i pończoch y. F irm y an gielsk ie  
pragną sprow adzać z P o lsk i rękaw iczki i w yroby  
pończosznicze. P /26052/64/M .

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE

O PŁ A T Y  ZA  P R Z E ST A W IE N IE  W AG O NÓ W
W  PO R TA C H .

Z dniem 25 X 1938 r. ogłoszono nowe po­
stanowienie O1 opłatach za przestawienie wa­
gonów w portach w Gdyni i G dańsku, a m ia­
nowicie, że w razie żądania odstawienia z to­
rów nabrzeżnych z powrotem na tory odstaw ­
cze wagonu z węglem kamiennym, przeznaczo­
nym do dalszego wywozu drogą morską i po­
nownego wstaw ienia wagonu na tory nabrzeż- 
ne tej samej stacji taryfow ej, pobiera się opła­
ty : za wagon o ładowności poniżej 3;0 ton — 
3 złote, za wagon o wyższej ładowności — 4 zł.

O PŁ A T Y  ZA ZA JĘ CIE TORÓW  STA C Y JN Y C H .

Z d n iem 25 X 1958 r. uzupełniono postano­
wienie o opłatach za zajęcie torów stacyjnych, 
a mianowicie: za parowozy, lokomotywy elek­
tryczne. wagony motorowe i inne wagony ko­
lejowe, toczące się na własnych kołach, jeśli 
nie zostały włączone do taboru kolejowego na 
podstawie osobnej urnowy — pobierać się bę­
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dzie opłaty za zajęcie torów  stacyjnych w w y­
sokości 2 złote od wagonu lub 5 zł od parowozu 
za 1 dobę.

O płaty  te pobiera się po  upływ ie terminu 
wolnego od postojowego, k tóry  dla tych jedno­
stek wynosi 24 godzin bieżących.

O D PO W IE D Z IA LN O ŚĆ  K O LEI ZA  P R Z E SY Ł K I  
DO ZO R O W AN E .

Z ważnością od 1 X 1938 r. Ministerstwo 
Komunikacji wprowadziło nowe postanowie­
n ia o odpowiedzialności za przesyłkę, k tórej 
towarzyszy dozorca.

W m yśl tej zmiany, wszelkim przesyłkom, 
przewożonym między stacją taryfow ą, a sta­
cją p racującą na  podstawie um owy właścicie­
la tow aru z koleją (stacje „ W u j  — winien 
towarzyszyć dozorca, ustanowiony przez oso­
bę upraw nioną do rozporządzania przesyłką. 
Jeśli przewóz przesyłki odbyw ał się bez do­
zoru, wówczas kolej odpow iada za szkody na 
towarze ty lko w takich rozm iarach. jak 
w przypadku gdyby dozorca by ł ustanowiony.



AGENTURY POLSKICH LINIJ ŻEGLUGOWYCH 
I POLSKICH ARMATORÓW W  GDYNI

L i n  i  a l u b  a r m a t o r siedziba
główna M akler — przedstawiciel w G dyni

G dynia-Am eryka Linie Żeglygome S. A.
(Gdynia-America Line) W arszawa Biuro Portowe

Linia Północno-Amerykańska G dynia Amer. L. Ż.
(New York Service) ■

Linia Południowo-Amerykańska
(South Amer. Service) Rotheirt & Kiłaczycki

Linia M eksykańska (Gulf Service) Polska Agencja Morska
Linia Palestyńska (Palestine Line) Biuro Portowe

G dynia Amer, L, Ż.

Polsko-Brytyjskie Tom. Okrętowe S. A.
(„Polbryt ) G dynia „Polbryt“ i -

Linia G dańsk-G dynia-H ull 99 99

Linia Gdynia-Le H avre 99 99

Linia Gdańsik-Gdynia-Londyn 99 99 ..j.

Polsko-Skandynamskie Tom. Transpor
tome (,,Polskarob“) G dynia „Polskarob“

Żegluga Polska S. A. G dynia Żegluga Polska
Linie Finlandzkie 99 99

Linia Południowo-Finlandzka
(również do Tallina) 99 99

Linia Zachodu io-Finlandzka 99 99

Linia Gdynia-Gdańsik-Antwerpia 99 99 '

Linia G dynia-G dańsk-Ham burg-
G andaw a 9 99

Linia G dynia-G dańsk-K łajpeda-Ryga 99 99

Linia Gdy ni a-Gdańsk-Rotter dam 99

Linia Italska 99 99

Linia Lew antyńska 99 Roi li er 1 & Kiłaczycki
Linie Szwedzkie 99 Polska Agencja Morska
Linia W schodnio-Szwedzka 99 ( 99

Linia Zachodnio-Szwedzka 9 9 9 9

Przedsiębiorstwo m G dańsku
D anziger Seetransport G dańsk Polska Agencja Morska

A G E N T U R Y  Z A G R A N IC Z N Y C H  ARM ATORÓW  
I LINIJ REGULARNYCH W  GDYNI

L i n i a  1 u  b  a r m a t o  r Siedziba
główna M aklcr-przedstawiciel w Gdyni

A arhus Shipping (Ejnair Nygaard) Aarhus F. G. Reinhold
A lfred Holt & Co LiveTpool Polska Agencja Morska
Aluminium Line New O rleans ,.Bergtrans“
American C aribbean Line New York American Scantic Line
American M erchant Lines 99 Polska Zjednoczona Korporacja

Bałtycka



L i n i a  l u b  a r m a t o r siedziba
główna M akler — przedstawiciel w Gdyni

American Republics Line New York American Seaniic Line
American Scantic Line ?? ! ’’ ’

Anglo Baltic Line Londyn Polska Zjednoczona K orporacja 
Bałtycka

A utti W ihuri Helsinki Behnke & Sieg
Argo Reederei A. G. Brem en Fer d. Pro we

Baltic Line Malmo „Bergtrans"
Belba Line A ntw erpia Behnke & Sieg
Bergenske Dampski bsselskab Bergen „Bergtrans"
Bergen ske-Stavangerske Baltic Line ?? „Bergtrans"
Black D iam ond Lines New York „Bergtrans"
Blue S tar Line Londyn Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
Bolint Borsent & Co Góteborg „Bergtrans"
Booth Line Steamship Co Ltd. Liverpoo! Polska Agencja Morska 

„Polbryt"British India Steam Navigation Co Londyn
Broclebanks Weil Line ?? Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
Brostrom & Co Goteborg „Bergtrans"
Buli Insu lar Line Londyn „Bergtrans"
B ullard King Co Ltd. 9? Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
C anadian Pacific Railw ays Co Montreal Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
Chargeurs Reunfis Paryż Polska Agencja Morska
Commonwealth & Dominion Line Londyn Rommel & Burton
Compagnie Generale Transatlantiąue Paryż Polska Agencja Morska
C unard W hite S tar Line Liverpool Rummel & Burton
C urrie Line Leith F. G. Reinhold

D anzig-G dynia-Finland Linjen
(Antti W ihuri) Helsinki Behnke & Sieg

D et Forenede Damp. Selskab K openhaga F. G. Reinhold
D et Oestasiatiske Compagni A. S. 99 Polska Agencja Morska
D eutsch-Finnische Linie H am burg F. G. Reinhold
Deutsche O stafrika Linie 99 M. Z. Cedro i Ska

Egon Rederi A. B. (Egon Linde) Limhamn Behnke & Sieg
Elder D em pster Lines Liverpool „Bergtrans"
Ellerm an & Bucknall Steamship Co Londyn Polska Agencja Morska
Idem : linia Dalekiego Wschodu 9 j Polska Agencja Morska
Idem : linia A frykańska

?9
„Polbryt"

Ellerm an‘s Wilson Line Ltd.
’ 9

H am burg
„Polbryt"

Ernst Russ Reederei „Bergtrans“/F. G. Reinhold

F inland Syd-Am erika Linien Helsinki „Bergtrans"
F ińska A ngfartygs A. B. 5? Żegluga Polska
French Line Paryż Polska Agencja Morska 

„Bergtrans"F ru it Express Line Oslo
Furness Berm uda & West Indies Line New York Polska Agenc ja Morska
Furness, W ithy & Co Ltd. Liverpool Reinhold

H. M. Gehrckens H am burg F. G. Reinhold •

G eral Line Lizbona Rummel & Burton
Glen Line Londyn Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
Grace Line 99 American Scantic Line
Grace Line: C arribean Ser wice New York Polska Agencja Morska
Gribel Rud. Chr. Stettin Prowe/F. G. Reinhold
G ulf-G dynia Line (Wilh. Wilhelmsen) Oslo „Bergtrans"
G ulsten S tray  & Son (Yore Line) F arsund Polska Agencja Morska



L i n i a  1 n  b a r m a t o  r Siedziba
główna M akier-przedstawi ciel w  Gdyni

H aw aian Line dla Europy: Liverpool Gdyni a-A m eryka Linie Żeglugowe
H am burg Amerika Linię (HAPAG) H am burg im port: Behnke & Sieg

eksport: M. Z. Cedro i Behnke & Sieg
H ansa D. D. G. Bremen Rothert & Kiłaezycki
Hanseatische Reederei A. G. Polska Agencja Morska
Holland A ustralie Lijn Rotterdam Północne Tow. Transportowe
Holland Britisch Indien Lijn 9 9 . Północne Tow. Transportowe
Holland Am erika Lijn Rotterdam Aug. W olff
H olland A frika Lijn Amsterdam Rothert & Kiłaezycki
A. Holi & Co l.iverpool Polska Agencja Morska
H. C. Horn H am burg Ferd. P r owe

lok Johannes F. G. Reinhold
Interoeean Line Bergen Rumrnel & Burton

Jam aica Banana Producers Steamship Co Amsterdam ,,Bergtrans“
Jam es C urrie Leith F. G. Reinhold
Johannes lok H am burg F. G. Reinhold
Johnson Line Stockholm Oceaniczna Agencja O krętowa

Koninklijke Hollandsche Lloyd Amsterdam F. G. Reinhold
K oninklijke Nederlandische Stoomb. M.

’ 9
F. G. Reinhold

La Costiera Soc. An. di .\avigazione G enua M. Z. Cedro i S-ka
J. Lauritzen
Leith H ull & H am burg Steam Paciket Co

K openhaga • Polska Agencja Morska

(James Currie) Leith F. G. Reinhold
Lykes Bros Steamship Co New Orleans Polska Agencja Morska

Mac Andrews & Co Londyn Polska Zjednoczona K orporacja 
Bałtycka

Mathies Reederei Ham burg Ferd. Prowe i „Bergtrans"
Moormack G ulf Line New York American Scanlic Line
Moormack Lines American Scantic Line
M unargo Line ? 9 Polska Agencja Morska

N atal Line (Bullard King Co Ltd.) 

N ederlandsehe Stoomv. M aatschappij

Londyn Polska Zjednoczona K orporacja 
B ałtycka

„O ceaan“
N. V. Stoomvaart M aatschappij

Amsterdam Polska Agencja Morska

„Nederlamd" 59 Polska Agencja Morska
N eptun D am pfschiffahrts-G es. Bremen Aug. W olff
New Yotfk & C uba Mail Steamship Co New York Polska Agencja Morska
New York & Porto Rico Line 9? Polska Agencja Morska
N ippon Yusen Kaislia Tokio Ruminel & Burton
Norddeutscher Lloyd Bremen Ferd. Prowe
Nor ds tjem an  Red er i akt i ebol aget Stockholm Oceaniczna Agencja Okrętow a
Norske Am erika Linje Oslo „Bergt:rans“
Norskę Syd-Am erika Linje ' .55 ..Bergtrans“
N ygaard E jnar (Aarhus Line) Aarhus F. G. Reinhold

O ldenburg Portugesische D. R. H am burg ,. Berg trans"
O ran  je Lijn, Anthony Yeder Rotterdam ..Bergtrans"
Fred Olsen & Co Oslo ..Bęrgtrans“
O saka ShoiSen Kaislia Tokio Rummel & Burton
D et Oestasiahiske Compagni Kopenhaga Polska Agencją Morska . . .



L i n i a l u  b atr m a  t o r Siedziba
główna Maiki er-,przedstawiciel w Gdyni

Panam an Railroad Steamship Line New York G dynia Ameryka Linie Żegl.
Pen in su lar & O rient Sieam Nav. Co Londyn

99

„Polbrit“
Port Line Ltd. Rumin el & Bnrton

Robert M. SI oman jr. Hamburg ,,Bergtrans“
N. V. Rotterdamsche Lloyd Rotterdam Polska Agencja Morska
Rudolf C hristian Gribel Stettin F. G. Reinhold

Sartori & Berger Hamburg Behnke & Sieg
Scand inavian - American Line Kopenhaga F. G. Reinhold
Seatrain Lines New York American Scantio Line
Skan<Mnaviske Ostafr-ika Linje Oslo ,,Bergtrans“
Skandinaviske Syd-Pacifilk Linje

Hamburg
„ Bergirans"

Rob. M. Sloman jr. „Bergtrans“
Stavangerske Dam sk ibsselskab Stavanger ,,Bergtrans“
Strick & Ellermali Line (zatoka Perska) Londyn „Bergtrans“
Svenska Amerika Linjen Cóteborg „Bergtrans"
Svensika Am erika Mexico Linje • 9 ,,Bergtrans“
Sveniska Lloyd Rederi A. B. , 1 5  . ..Bergl rans“
Svenska O stasiatiska Kompaniet *9 „Bergtrans“
Sv emska Ori ent Lin i en * 9 ,. Bergtrans“

Tallinna Laevaiihisus Tallin Rothert & Kiłaczycki
Torm Line A. B. Kopenhaga Rumin el & Burt on
Transatlantio Rederi A. B. Cóteborg „Bergtrans“

Union Casiłe Line Londyn Polska Zjednoczona Korporacja 
B ałtycka

United Baltic Corporation Ltd.
?9 Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka
United F n iit Company New York Polska Agencja Morska
United States Lines 99 Polska Zjednoczona Korporacja 

Bałtycka

Yore Line ta rsund Polska Agencja Morska
West Coas t Line New York G dynia-A m eryka Linie Żelugowe
Wiib. W illielmsen Oslo „Bergtrans“
Woermann Linie A. G. 11 am burg M. Z. Cedro i S-ka
Word Line (N. York & Chiba Mail) New York Polska Agencja Morska

AGENTURY ZAGRANICZNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
KOLEJOWYCH W  GDYNI

N a z w a  l i n i i siedziba
główna Przedstawiciel w G dyni

Baltimore & Ohio Railroad Co, Ltd. Baltimore Polska Agencja Morska i G dynia- 
Ameryka L. Ż. Biuro Portowe

O anadian National Railways Montreal Polska Agencja Morska i G dynia- 
Am eryka L. Ż. Biuro Portowe

Canadian Pacific Railways Montreal Polska Zjednoczona Korporacja 
Bałtycka

Illinois Central System dla Lumpy Londyn j. H. Bachm ann

Pennsylvania R ailroad New York American Scantic Line



W Y K A Z  STA C Y J N A  ŚL Ą SK U  ZAO LZANSK IM .

Załącznik do zarządzenia M inisterstwa 
K omunikacji w  spraw ie tymczasowego u re­
gulow ania kom unikacji n a  obszarze Śląska 
Zaolzańskiego w ykazuje następujące stacje 
P. K. P. na  powyższym  obszarze, posiadające 
upraw nienia ekspedycyjne:

— (oznaczenie czynności ekspedycyjnych: 
E —• pełne upraw nienia ekspedycyjne, Ł — ła­
downia, D — odpraw a drobn.) —

O lbrachcice (Ł), Bogu min (E), Bystrzyca 
nad O lzą (E), Cieszyn Zachodni (E), D arków
(D), Darków  Zdrój (D), Łomna Dolna (D), 
Sucha Dolna (D), Diziećmorowice (Ł), D ąbro­
wa Śląiska (E), F rysztat Śląski (E), G nojnik
(E), Sucha Górna (D), K arw ina (E), Łąki — 
(dawniej Lomky n. O. zastawka) (D), Łąki Mia­
sto (dawniej Lonky n. O. (D), Mosty Śląskie (li), 
Jabłonków (E), O rłowa (E), Piotrowice (E), 
Sucha Średnia (E), Rop i ca (Ł), Rychw ałd M. 
(D), Tirzycież (D), Szum bark Śląski (E), T rzy­
niec (E), W ędrynia (D), Ligotka (D).

U R Z Ę D Y  PO CZTO W E N A  ŚLĄ SK U  ZA O L ZA N ­
SKIM .

W ykaz placówek pocztowo - telekomuni­
kacyjnych na Śląsku Zaolzańskim przedsta­
wia się jak  następuje:

Błędowice Dolne, Bogumin 1, B ogumi n 2 
(dworzec), Bystrzyca u. Olzą, Cieszyn 2 (dwo­
rzec), D arków, D ąbrow a Śląska, Domasłowi- 
ce Dolne, Dziećmorowice, Frysztat, Gnojnik 
Śląski, Jabłonków, K arw ina 1, K arw ina 2, 
Kocobędz, Ligotka Kam eralna, L utynia  Nie­
miecka, L utynia Polska, Łazy Śląskie, Łąki 
Śląskie, Mosty śląskie. Nawisie, Orłowa, Piet- 
wałd, Piotrowice Frysztackie, Poręba Orłow-

WYPAWN1CTWA

R O C ZN IK  ST A T Y ST Y C Z N Y  G D Y N I 1937— 1938.

U kazał się nowy Rocznik S tatystyczny 
G dyni, obejm ujący okres czasu 1937—1938. 
Jest to p iąta z kolei tego rodzaju publikacja, 
w ydana i opracow ana przez w ydział statysty­
czny Kom isariatu Rządu w Gdyni.

Porów nując ostatni Bocznik z wydaniam i 
z la t poprzednich, zauw ażyć można postęp za­
rów no w zakresie zebranego m ateriału  sta ty ­
stycznego, jak  i w metodyce jego ujęcia oraz 
rozszerzeniu kilku ważnych działów np.: 
kształtow ania się cen hurtow ych, budow nic­
tw a oraz działu k u ltu ry  i oświaty. W prowa­
dzenie nowych tych tablic względnie rozsze­
rzenie już istniejących zasługuje na uznanie, 
gdyż na skutek  tego obraz przejaw ów  życia 
i działalności środowiska gdyńskiego, jako 
m iasta portowego z wszelkimi jego właściwo­
ściami, w ystępuje coraz wyraźniej.

ska, Pudlów, Bopica R ychw ałd Śląski, Skrze- 
czoń, Stonawa, Sucha Górna, Sucha Średnia, 
Szum bark Błędowicki, Trzyniec, W ędrynia.

PR ZEW O ŹN E ZA  W YW ÓZ W ĘG LA  ZAOLZa N-
SK IEG O  PR ZEZ G D Y N IĘ /G D A N SK .
Począwszy od 21 hm. P. K. P. ustaliły  

przewoźne dla węgla kam iennego ze stacji 
Śląska Zaolzańskiego: Dąbrowa, Karwina,
Orłowa i Sucha Średnia do G dańska i G dyni 
celem dalszego wywozu morskiego na zł 4,30 
za  tonę. W ten sposób włączono obszar zaol- 
zański do starego obszaru węglowego Polski 
i stworzono duże możliwości eksportowe dla 
węgla z tych  terenów, co niew ątpliw ie w pły­
nie korzystnie na dalszy wzrost przeładunków  
przez porty p . o. c.

T A R Y F A  N A  JA JA  D O  W Y W O ZU  M ORSKIEGO
PR ZEZ G D Y N IĘ  I G D A Ń SK .
Z ważnością od 15 października 1938 r. 

zmienione zostały szczególne w arunki stoso­
wania ta ry fy  specjalnej PB-24 polskiej ta ry fy  
specjalnej If/2 w ten sposób, że dochodzi do 
nich jeszcze następujący  u stęp :

O płaty  niniejszej ta ry fy  stosuje się rów ­
nież w drodze zwrotu do przesyłek ja j nada­
wanych do zam rażałni. o ile odbiorca prze­
syłki w term inie do 6 miesięcy od da ty  w y­
kupienia listu przewozowego, na podstawie 
którego w miejscu zam rażania otrzym ał prze­
syłkę, udowodni, że na każdych 100 kg brutto 
ja j w opakowaniu wywiózł za granicę celną 
morzem co najm niej 60 kg bru tto  ja j w stanie 
płynno-mrożonym (z poz. 126 k. t.) w opako­
waniu, przy czym  jako nadaw ca na konosa­
m entach przesyłek nadanych za granicę celną 
musi figurować odbiorca przesyłki pierwo­
tnej.

Mimo skrupu la i ności oraz staranności przy 
opracow yw aniu m ateriału , zauw ażyć można 
w Roczniku jeszcze szereg luk i niedociągnięć, 
które w interesie dobra ogólnego w inny być 
w przyszłości usunięte. Mamy tu  na myśli b rak  
statystyk, obejm ujących zagadnienie tu ry sty ­
ki, przedsiębiorstw  według ich form prawnych 
oraz kapitału , również zatrudnienie ludności 
Gdyni według poszczególnych branż i zawo­
dów.

Pewne wątpliwości natom iast nasuw ają 
cyfry, ilustrujące stan bezrobocia, którego 
urzędowe stw ierdzenie niezupełnie odpowiada 
stanowi faktycznem u, co w ynika zresztą z isto­
ty ujęcia tego zjaw iska z pow odu stosowania 
procedury meldunkowej, uniemożliwiającej re­
jestrację ruchu i napływ u bezrobotnych do 
Gdyni.
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Pomimo takich i podobnych obiekcyj, w y­
nikłych nie zawsze z w iny statystyków , oce­
nić wszakże należy ogólnie Rocznik, jako po­
w ażne źródło inform acyjne, pożyteczne nie ty l­
ko w  pracy  samorządowca, ekonomisty, urzę­
dów  i publicystów, lecz także każdej in teli­
gentnej jednostki, interesującej się zagadnie­
niem rozwoju oraz kształtow ania się w arun­
ków życia i p racy  polskiego m iasta portowego.

Rocznik S tatystyczny Gdyni obok Rocz­
n ika  R ady Interesantów  Portu Gdyńskiego 
oraz publikacji sprawozdawczo-statystycznej 
Izby Przemysłowo-Handlowej w G dyni — sta­
nowi w artościowy przyczynek w literaturze 
fachowej zagadnień gospodarczo-morskich.

E. U.

K O N K U R S N A  „PO D R Ę C Z N Ą  K SIĄ ŻK Ę D L A  
E K SP O R T E R A  D R ZEW N EG O

Sekcja Eksportow a Lubelsko-W ołyńskiego 
Związku Przemysłowców i Kupców D rzew ­
nych w Lublinie ogłasza niniejszym  konkurs 
na książkę podręczną dla eksportera drzewne­
go. W arunki konkursu są następujące:

1) W  konkursie  b rać  m ogą udzia ł ty lko  p race  nie 
publikow ane jeszcze dotychczas w żadnej formie.

2) T reść książk i musi być dostosow ana do obecnych 
w arunków  eksportow ych i zaw ierać ma ja k  n a j-  
szczególowsze dane, dotyczące polskich t ra k ta ­
tów  handlow ych, umów clearingow ych, rynków  
zbytu, o rgan izac ji eksportu, przepisów  dew izo­
w ych, cłowych, ta ry fow ych  (morskich, lądow ych), 
p rze jrzy sty ch  tablic przeliczeniow ych i zbioru in ­
nych  wiadomości, n iezbędnych  dla eksportera.

3) K siążka pow inna zaw ierać od 150 do 200 stron ic 
form atu  książkow ego i w inna być ułożona w  spo­
sób nad a jący  się do szybk iej o rien tacji.

4) Rękopis pow inien być nap isany  na m aszynie, j e ­
dnostronnie z podw ójnym  odstępem .

5) Rękopisy, oznaczone napisem  „K onkurs eksporto­
wy", pow inny być nadesłane na jp ó źn ie j do dnia 
5 m arca  1939 r. pod adresem  Sekcji E ksportow ej 
w Lublinie, ul. Szopena 17. R ękopisy m ogą być 
zgłoszone pod pełnym  nazw iskiem  au to ra  lub ano­
nimowo. W  tym  ostatnim  w ypadku należy podać 
sw oje nazw isko i ad res w zam knięte j kopercie, 
o p a trzonej takim  sam ym  godłem, ja k  rękopis.

6) Rękopisy n ieodpow iadające ściśle powyższym  w a­
runkom , a lbo  nadesłane po term in ie nie b ęd ą  b ra ­
ne pod  uwagę.

7) Za na jlep szą  nadesłaną  pracę będzie p rzyznana 
nagroda w w ysokości zl 1.000,—.

&)• N agrodzoną p racę  S ekcja Eksportow a m a praw o 
w ydać, zastrzega sobie je d n ak  praw o w niesienia 
popraw ek, zm ian zarówno w treści, ja k  i w u k ła ­
dzie.

9) G dyby żadna z nadesłanych  p ra ć  nie odpow iadała 
wymogom- s taw ianym  przez ju ry , osta tn ia  może 
nagrodę podzielić na dwie.

10) fu ry  sk ład a  się z 5 osób. W  skład ju ry  wchodzą
przedstaw icie le: ' ■

1) Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w Lublinie, .

2) K om itetu Eksportow ego M ateriałów  T artych  
z D rzew  Ig lastych  i  K om itetu Papierów ki,

3) K om itetu Eksportow ego Sliprów  i Podkładów  
i K om isji P ary te tow ej,

4) U niw ersy te tu  Lubelskiego,

5) Sekcji E ksportow ej Lubelsko - W ołyńskiego 
Związku Przem ysłowców  i Kupców D rzew nych 
w Lublinie.

„B A L T IC  A N D  SC A N I) IN  A M A N  C O U N TR IES“
zeszyt 10 , w yd. In sty tu t B a łtyck i, Gdynia.

Poświęcone zagadnieniom krajów  bałtyc­
kich i skandynaw skich, czasopismo angielskie 
In sty tu tu  Bałtyckiego „Baltic and Scandina- 
vian Countries", wraz z ukazaniem  się nowego, 
dziesiątego zeszytu (z. 3 t. IV) kończy czw arty 
rok istnienia a równocześnie pracy  nad zbliże­
niem  ku ltu ralnym  narodów osiadłych nad Bał­
tykiem. Nowy zeszyt pisma jest dalszym  kro­
kiem  na drodze wiodącej k u  celowi wytyczo­
nem u w  zamierzeniach w ydaw nictw a.

Na wstępie num eru kreśli uw agi o „Mo­
narchii konstytucyjnej w Szwecji" E. C. Bell- 
quist. Interesujący rzu t oka na „G dańsk i Pol­
skę w dziejach" St. K utrzeby jest pierwszą 
z rozpraw  na tem aty historyczne, wśród któ­
rych m am y tak  ciekawe przyczynki, jak  ks. J. 
K leijntjensa rzecz „O stosunkach łotewsko- 
holendeiiskich od w. X III do XIX" i pułk. E. 
Zeeh‘a  „W alkę o porty  polskiego Pomorza za 
czasów G ustaw a Adolfa".

Do dziedziny historii k u ltu ry  należy inte­
resujący szkic O. Liiv‘a : „Rozwój k u ltu ry
estońskiej", skreślony na tle niedaw nej jeszcze 
w alki narodu estońskiego o praw a kultu ralne 
i polityczne: „Prolegomena polsko-niemieckiej 
dyskusji antropologicznej" J. Czekanowskie- 
go w yjaśniają podłoże znanej w antropologii 
kontrow ersji między szkołą lwowską a wroc­
ław ską. Obszerne są w ywody W. Ormickiego 
na tem at „Problemów ludnościowych w Pol­
sce", ze szczególnym uwzględnieniem tak  ak ­
tualnych zagadnień, jak  reform a rolna, uprze­
mysłowienie i urbanizacja. A rtykuł jest obfi­
cie ilustrow any poglądowymi m apkam i i ta ­
blicami statystycznym i.

K ontynuując serię studiów  nad osadnic­
twem narodów halto-skandynaw skich w S ta­
nach, J. S. Roucek pisze o Litw inach am ery­
kańskich. J. Rakowskiego artyku ł o C entral­
nym  O kręgu Przemysłowym daje pogląd na to 
w ielkie przedsięwzięcie, na ogólnym tle pro­
blemu uprzem ysłowienia Polski. Zagadnienia 
gospodarcze poruszają także B. Thomas („Pla­
ce, koszty utrzym ania i dochód narodow y 
w Szwecji, 1860—1980") i A. Giordano („Pro­
blem y europejskiego handlu  tranzytow ego").

W  dziale „Instytucje naukowe, stosunki 
kulturalne" znajduje się i w tym  zeszycie pis­



ma szereg przyczynków , które składają się na 
barw ny obraz współczesnej k u ltu ry  bałtyc­
kiej. Na szczególną uw agę zasługują tu „Mu­
zea prehistoryczne w D anii" Th. M athiassen‘a 
(z w kładką bogato ilustrowaną), „Zaczątki pol­
skiej organizacji archiw alnej i m uzealnej w 
Stanach Zjednoczonych" M. Tyrowicza i „Łódź 
— Manchester polski" W. J. Rose‘go.

D ziesiąty zeszyt „Baltic and Scandinavian 
Countries" jest wynikiem w spółpracy 52 auto­

rów, w tym  24 polskich i 28, zagranicznych. 
Przew aga autorów  obcych jest dowodem, że 
kóła naukow e zagranicy coraz przychylniej 
ustosunkow ują się do koncepcji w spółpracy 
m iędzy - bałtyckiej w ram ach pisma specjal­
nego. C ztery kom pletne teraz roczniki pisma 
rokują temu przedsięwzięciu pom yślną p rzy ­
szłość, z pożytkiem  dla idei w spólnoty bałtyc­
kiej.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

BU & n i k ct

N O T O W A N IA  CEN ŚLED ZI I IN N Y C H  R Y B .

W bieżącym  tygodniu notowano w porcie 
rybackim  w G dyni następujące ceny w zło­
tych, za tow ary oclone, franco wagon G dynia:

Śledzie solone z polskich połowów za l j l  
beczkę: „M ewa' i „D elfin“ nowe jarm uckie, 
ceny na razie nie ustalone, szkockie pełne ma~ 
tis i m atfu l 70,— zl, smolmatis 62,— zł, ylen 
56,— zł, szkockie puste  smolmatis 65,— zł.

„Pom orze': szkockie pełne m atis 70,— zł, 
m atful 70,— zł, smolmatis 64,— zl, szkockie 
puste matis i m atful 67,— zł, smolmatis 62,— zł. 
Śledzie „własne solenie" ze śledzi im portow a­
nych świeżych o trzy  złote taniej.

„Korab": matis i m atful nowe jarm uckie 
67,— zł, w łasne połowy matis i m atful nowe 
jarm uckie 66,— zł — im port z Holandii.

Szkockie własne połowy matis i m atful
69,— zl. smolmatis 66,— zł. Za dwie półbeczki
0 pięć złotych drożej jak  za całą beczkę.

Śledzie solone im portowane: — angielskie
1 trade smolmatis 68,— zł, II trade smolmatis 
64,— zł; nowe jarm uckie  I trade matis 72,— zł, 
m atful — brak, II trad e  m atis 68.— zł, m atfull
— 70,— zł; holejiderskie m atis 66.— zł, m atfull
— 68,— zł; holenderskie m leczaki — matis
— 82,— zł. m atfull — 85,— zł. Stare jarm uc­
kie. angielskie smolmatis 50.— zl, matis 60,— 
zł m arka Wood.

nowe szkockie  — m atiesy Lerwiek me­
dium  105,— zł, selected 112,— zł, large 113.— 
zl. m atiesy Stornoway medium 110.— zł, se­
lected 115,— zł, large 118,— zł, tw ardo solone 
Lerwiek od 75,— do 78,— zł za matis, za smol­
matis od 68,— do 70,— zł, twardo solone PAF 
matis 77,— zł, smolmatis 70.— zł. m atful od 
78,— do 82,— zł, erow nbrand — crownmatis
70,— zł, crownmedium 70.— zł. Za dwie po­
łówki o zł 5.50 drożej jak za całą beczko. 
Islandzkie nowe oryginalne 65,—̂ zł. Norwesk a 
islandzkie od 60,— do 67,—• zł. zależnie od ilości 
i gatunku. W iększe śledzie 340 sztuk w beczce

są droższe. Norweskie Sloo od 37,— do 40,— zł; 
Yaar od 35,— do 36,— zł, Schneidehering 100 zł.

R y b y  świeże i mrożone: za 50 kg oclone 
franco wagon G dynia — polskie połowy i ja r­
muckie im portowane — śledzie świeże w lo­
dzie 25,— zł, śledzie mrożone 26,— zł, norwes­
kie śledzie mrożone 32,— zł, Seelachs (czar­
niak) mrożony 32,— zł, dorsze mrożone bez 
głów 31,— zł, śledziki świeże polskie połowy 
20.— złotych.

N O W E ŚLED ZIE JA R M U C K IE W  G D Y N I.

D nia 30 października b. r. przyw iózł do 
Gdynii z Anglii s/s „Ronny" 4.869/1 i 2.365/2 
beczek śledzi solonych jarm uckich. Nieco 
m niejszy transport tych samych śledzi p rzy ­
wiózł dnia 25 października rb. s/s „Europa", 
w yładow ując 2.080/1 i 642/2 beczek. Są to pier­
wsze dowozy śledzi solonych jarm uckich, po­
chodzących z tegorocznych połowów.

P E R S P E K T Y W Y  H A N D L U  ŚLEDZIAM I SOLO­
N Y M I JARM UCK IM I.

Odnośnie handlu śledziami solonymi z po­
łowów jarm uckich, ja k  w ynika z zapowiedzi 
odnośny cli czynników angielskich, tegur oczny 
sezon jarm ucki stoi pod znakiem ograniczeń 
w połowach, k tó re m ają być wprowadzone 
przez Anglię, celem uniknięcia nadm iernych 
zapasów i spadku cen n a  nie. Podobne ogra­
niczenia spodziewane są podobno także w Ho­
landii i to pod wpływ em  angielskiej polityki 
śledziowej. Z uw agi n a  powyższe należałoby 
się więc liczyć ze stabilizacją cen na śledzie 
jarm uckie w  bieżącym  sezonie.

Jak  przypuszczają zainteresowane sfery 
handlu  śledziami na w ybrzeżu, sytuacja ta, 
o ile w grę nie wejdzie znowu dzika konkuren­
cja m iędzy im porteram i śledzi angielskich w 
G dyni i Gdańsku, będzie można mówić o pew ­
nym uzdrowieniu handlu tej branży u  nas.

Jeśli chodzi o gatunki śledzi jarm uckich, 
na początku połowów dopisały śledzie małe 
t. zw. smolmatis, k tóre stanow ią też przewagę 
w nadchodzących transportach, natom iast 
mniej jest śledzi dużych t. zw. matful.
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SEZO N  SZPR O TO W Y  Z A P O W IA D A  SIĘ N IE- 
PO M Y ŚLN IE .

Z portu rybackiego w Gdyni wypłynęło 
dnia 24 października rb. 8 ku trów  rybackich 
z zamiarem przeprow adzenia połowów szpro­
tów na wodach przybrzeżnych. K ilkugodzin­
ne poszukiw ania nie dały niestety żadnego re­
zultatu, z czego rybacy wnioskują, że ławice 
szprotów, podobnie jak w roku ubiegłym, omi­
ja jąc  znowu nasze wody przybrzeżne, spowo­
d u ją  pow ażny zastój i przymusowe bezrobocie 
w rybołówstw ie.

W celu zapobieżenia oraz zabezpieczenia 
się przeciw brakow i surowca, szereg w ędzarń 
na W ybrzeżu czyni już starania w celu uzys­
kania kontyngentów  przywozowych na import 
szprotów ze Szwecji, gdzie w ubiegłym roku 
pokryw ano część [zapotrzebowania na nie,

W  SPR A W IE  IM PO R T U  SZPRO TÓ W  Z Z A G R A ­
N IC Y.

W związku z wiadomościami o niepomyśl­
nie zapow iadającym  się sezonie szprotowym 
w pobliżu polskich wód przybrzeżnych W ro­
ku bieżącym, na skutek czego podobnie jak  
w roku ubiegłym, może zajść potrzeba zakupu 
surowca w Szwecji — dow iadujem y się, żc 
pierwsze połowy tamże dały tak ie  szproty, któ­
re mogą nie nadaw ać się do transportu, wzglę­
dnie nie przedstaw iają pożądanego materiału 
d la przemysłu wędzarniczego i konserwowego.

Wobec tego jest rzeczą wskazaną, aby sfe­
ry  zainteresowane w imporcie szprotów, przed 
przystąpieniem  do zakupów, uzyskały dokła­
dne inform acje co do gatunku  szprotów, poła­
wianych w Szwecji w  chwili obecnej.

D ZIAŁALNO ŚĆ S P Ó Ł D Z I E L N I  „ P O L S K I E  Z JE­
D N O C ZEN IE R Y B A K Ó W  M O R S K I C H

W  G D Y N I".

Jak w ynika ze spraw ozdania Spółdzielni: 
„Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich" 
w Gdyni, jest to obecnie największa placówka 
handlowa w tej b ranży  na Wybrzeżu. Poza or­
ganizacją zbytu ryb  morskich Spółdzielnia 
prow adzi także zaopatryw anie rybaków  w 
sprzęt zawodowy, oraz adm inistruje k redy ta­
mi, rozprowadzanym i na wybrzeżu przez in­
stytucje rządowe i przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

O rozwoju placówki tej świadczą najlepiej 
osiągnięte obroty, które kształtow ały się na­
stępująco: O ile jeszcze 3 lata temu wynosiły 
one 934.000,— zł, rok później wzrosły o 30%, 
wynosząc 1.365.000,— zł, a w roku 1937 osią­
gnęły 1.8! 2.000.— zl.

W ostatnim  roku sprawozdawczym Zjed­
noczenie kupiło i sprzedało przeszło 4 miliony 
kg ryb morskich, przy czym znaczna część po­
łowów' z polskiego wybrzeża korzysta z ap a­
ratu handlów ego Zjednoczenia. W okresie
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zmniejszonych połowów własnych, Zjednocze­
nie sprow adza ryby  z zagranicy i zaopatruje 
w; surowiec wędzarnie i fabryki konserw, jako 
też firm y handlowe w głównych miastach. W 
roku ubiegłym Zjednoczenie sprowadziło ze 
Szwecji przeszło 3Vś miliona kg  szprotów i śle­
dzików  dla potrzeb zakładów przetwórczych.

Zmierzając do dalszego rozwoju działalno­
ści handlowej, Spółdzielnia zamierza obecnie 
przystąpić do założenia w7 k ra ju  całego szeregu 
punktów  sprzedaży ryb  morskich i w ten spo­
sób będzie się starała zwiększyć ich konisum- 
cję, stw arzając przez to trwałe podstaw y do 
dalszego rozwoju naszego rybołówstwa m or­
skiego.

POLSCY W Ę D Z A R N IC Y  N A  W Y B R Z E Ż U  STW O ­
R ZY LI W Ł A S N Y  ZW IĄZ EK .

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Kuź­
nicy n a  Helu zebranie właścicieli w ędzarń ka­
szubskich z W ybrzeża, n a  k tórym  utworzono 
Zw. polsko - chrześcijańskich właścicieli wę­
dzarń  na W ybrzeżu. D o Związku przystąpiło 
około 25 w ędzarników, reprezentujących blis­
ko 300 pieców wędzarńiczyćh.

Celem nowozałożonej organizacji jest 
ścisła współpraca, rozwój i obrona rodzimego 
przem ysłu węd żarn iczego. Powstanie wymie­
nionego związku łączy się z trudną sytuacją, 
w jak iej znalazł się polsfco-chrześeijaiiski 
przemysł ryb n y  na W ybrzeżu w czasie ubie­
głego' sezonu.

Do władz zw iązku weszli przedstawicie­
le poszczególnych ośrodków przemysłu wę­
dzarń iczego z Wybrzeża, a mianowicie /. G dy­
ni, Helu, Kuźnicy, Jastarni, Pucka i Karwi.

B & r o m S i t a  j t a t g r a n i c m f M

R YBO ŁÓ W STW O  ŚLEDZIO W E W  H O L A N D II.

Spośród ośrodków rybackich Holandii han­
del i .przemysł śledziowy koncentruje się głów­
nie w czterech miejscowościach, którym i są: 
Scheveningen, Ymuiden, Ylaardingen i Kat- 
wijk. Z wymienionych portów  rybackich w 
dowozach i handlu  śledziami solonymi naj­
większą rolę odgryw a bezsprzecznie Scheve- 
ningen, na  drugim miejscu stoi Ylaardingen, 
podczas gdy Ymuiden jest najpoważniejszym  
ośrodkiem dowozu i handlu  świeżymi ryba­
mi, w czasie sezonu śledziowego, zaś dość ru ­
chliwym w obrocie śledziami solonymi.

Port rybacki w Ymuiden porównać moż­
na z angielską miejscowością w  Grimsby, 
gdzie również centralizuje się na w ielką ska­
lę handel świeżymi rybami. Ymuiden zaopa­
tru je w świeże ryby  praw ie całą Holandię, 
poza tym  zajm uje się eksportem tychże do 
Belgii, Czechosłowacji i częściowo Niemiec. 
Na skutek kryzv.su politycznego w północnej 
części krajów  Basenu Dunajowego, dowóz ryb 
świeżych do Czechosłowacji został przerw any.



co spowodowało pow ażny spadek cen, zwłasz­
cza n a  śledzie świeże w  ciągu ostatn. tygodni. 
W Ymuiden istnieje giełda irybno-śledziowa, na­
leżąca do samorządu miejskiego, przez co gw a­
rantow ana jest uczciwość w notowaniach cen. 
Taką isamą giełdę posiada Scheveningen; jest 
ona głównie nastaw iona na śledzie solone. Ho­
lenderskie giełdy ryboo-śledziowe u trzym ują 
się ze specjalnych opłat, pobieranych od sprze­
daży ryb na nich. Miarę w obliczaniu sta­
wek stanowi kanties, czyli beczka m orska śle­
dzi o wadze około 160 kg. Na giełdach tych 
odbyw a się nie tyle sprzedaż śledzi, ile ocena 
ich wartości według zbadanej jakości towaru. 
Połowy śledzi, k tó re  są przedmiotem transak­
cyj na giełdach, należą do poszczególnych to­
w arzystw  śledziołówczych, a nie do rybaków . 
Ci ostatni są pracow nikam i tychże tow arzystw  
i stanowiąc załogi lugrów śledziowych, otrzy­
m ują stosownie od umów t% do 4% od w ar­
tości połowów. Zadaniem giełd rybno-śledzio- 
wych jest zatem obrona interesów m arynarzy- 
rybaków , bo  od szacunku połowów zależy w y­
sokość ich wynagrodzenia, a z, drugiej strony 
regulacja cen n a  śledzie.

W skład komisji giełdowej wchodzą przed­
stawiciele tow arzystw  śledziołówczych — eks­
porterów, dc świadczeni z rybaków  oraz urzę­
dnicy giełdowi. Badanie śledzi odbywa się na 
molo portowym, gdzie rzędem poustaw iane są 
beczki ze śledziami. Około 20% tow aru b ada­
ne jest dość szczegółowo. Na skutek spraw ie­
dliwej cęeny jakości i wartości śledzi, zarobek 
rybaka holenderskiego jest mniej narażony na 
w ahanie cen rynkow ych, jak to m a miejsce 
w stosunku do rybaka angielskiego, gdzie u s ta ­
lanie ceny zależne jest od pośredników-krzv- 
kaczy. Szacunek tow aru nie jest nigdy publi­
kow any, notowane są ty lko  ceny beczek h an ­
dlowych, tj. kanties, będących w posiadaniu 
eksporterów.

Podczas szacowania tow aru znajdują się 
kupcy-bnrtow nicy, którzy go oglądają i w m ia­
rę potrzeby zakupują od tow arzystw  śledzio­
łówczych, zabierając go nieraz wprost z mola. 
N a uwagę zasługuje fakt, że niektórzy hurto­
wnicy k u p u ją  śledzie w beczkach morskich 
i dopiero u  siebie przepakow ują do beczek 
handlowych. Przew ażnie jednak firm y śle- 
dziołóweze same przepakow ują śledzie z k an ­
ties do beczek handlowych, zanim dostają się 
■one do obrotu towarowego.

Przem ysł śledziolówczy w Holandii opiera 
się na  tow arzystw ach połowów, posiadających 
pew ną ilość statków  rybackich, bądź na lu- 
grach, k tórych właścicielem jest sam szyper. 
Rybacy, upraw iający  połowy na w łasną rękę, 
zbyw ają towar u eksporterów. Jako w ynagro­
dzenie za swą pracę otrzym ują rybacy umó­
wiony procent wartości połowów, w w ypadku 
jednak  niekorzystnych połowów pewne mini­
mum. wynoszące c a  7 do 25 guldenów tygod­
niowo.

Przedsiębiorstwo śledźiołówcze kum uluje 
w  sobie szereg działów pracy ; jest mianowicie 
arm atorem  i posiada przeważnie od 10 do 30 
statków , jeisit maklerem, prow adzi shipchan- 
dlerkę, posiadając w  tym  celu wolne składy 
cłowe. W swym własnym  zakresie prowadzi 
też ono fabrykację beczek, w ytwórnię, repara­
cję i garbowanie sieci, nie mówiąc już o solar- 
ni, w k tó rej odbywa się w ażna czynność prze­
pakow yw ania śledzi z beczek morskich do be­
czek handlowych oraz odpowiednie dosalanie 
towaru.

Ostatnio holenderskie tow arzystw a śle- 
dziołówcze znacznie podupadły z powodu 
zmniejszenia się eksportu śledzi na korzyść 
państw , tworzących własne rybołówstwo d a­
lekomorskie. Tym niem niej głównymi ry n k a­
mi zbytu śledzi holenderskich są jeszcze: Ro­
sja, Belgia, Polska i Czechosłowacja.

Spośród holenderskich portów rybackich, 
SelieYCiiingen i Ylaardingen stanow ią pomoc­
nicze buzy operacyjne dla polskiego rybołów­
stw a śledziowego na morzu Północnym. Stąd 
też w  czasie sezonu śledziowego widzieć moż­
na niejednokrotnie lugry  rybackie tow arzy­
stw a „Mewa" w Sclieveningen, a tow arzystw a 
„Korali" w  Ylaardingen, dowożące tam  swe 
połowy, k tóre z kolei wysyłane są frachtow ca­
mi do Gdyni.

Holendrzy, jako naród m arynarzy-ryba- 
ków, wyspecjalizowany w połowach śledzi, 
stanowią również pewną część załóg polskich 
1 ugrów śledziowych, upraw iających połowy 
na morzu Północnym.

TR Z Y L E T N I P L A N  O D N O W IE N IA  FLO TY  R Y ­
B A C K IE J W  D A N II.

Sejm duński przyjął ostatnio 3-letni plan 
odnowienia duńskiej floty rybackiej. Posta­
nowiono zastąpić 50 nie nadających się już 
do eksploatacji z powodu starości i zużycia 
kutrów  rybackich — nowymi, w związku 
z czym rozpoczęto ostatnio budowę 9 nowo­
czesnych kutrów  o pojemności 35 do 40 ton.

Będą one zaopatrzone w m otory ropne. — 
Budowa dalszych 6 kutrów  rozpoczęta zosta­
nie jeszcze w tym  roku budżetowym. W ten 
sposób duńskie rybołówstwo morskie uzyska 
w najbliższych miesiącach razem 15 nowo­
czesnych i mocnych kutrów , k tóre umożliwią 
prowadzenie intensyw nych połowów ryb. 
nie tyltko na wodach przybrzeżnych, ale i na 
pełnym morzu.

W ŁO SK IE RYBO ŁÓ W STW O  N A  W O D A C H
PÓ ŁN O C N EJ E U R O PY .

Wobec w zrastającej konsum eji dorszy we 
Włoszech, włoskie firm y im portujące te ryby, 
postanowiły na własny rachunek podjąć się 
połowów dorszy na wodach północnej Europy. 
Tak n. p. 2 firm y importowe Gismondi & Co
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w  Rzymie oraz Arrigoni & Co w Trieście zor­
ganizowały wspólnie firmę „Merluzzo Italia- 
no S. A.“, zajm ującą się połowem dorszy. Ró­
wnież firm a rzym ska „Sapr.i“ podjęła się po­
łowów dorszy na wodach G renlandii. Jak 
widać, ciężka praca rybaków  na dalekiej pół­
nocy nie odstrasza przedsiębiorczych Wło­
chów, przyzw yczajonych do ciepłego k li­
m atu.

PO Ł O W Y  N A  M O RZACH T R O PIK A L N Y C H .

W ostatnich dniach powrócił do Niemiec 
z pięciotygodniowej podróży badaw czej po 
morzach podzwrotnikow ych statek rybacki 
„Richard Óllrogge“, należący do tow arzystw a 
„Nordsee Deutsche Hoebseefischerei Bremer- 
hafen  — C uxhafen A. G.

Towarzystwo to już w latach 1902, 1904, 
1912 i po wojnie upraw iało próbne połowy na 
wodach morza Śródziemnego i Czarnego ze 
zm iennym szczęściem. Najgłówniejszą prze­
szkodą, jaką m ają rybacy do pokonania, jest 
klim at, w  k tórym  ryby  psują się nadzw yczaj 
prędko i do którego Europejczycy, zwłaszcza 
z północnej i środkowej Europy nie są p rzy ­
zwyczajeni. Postęp jednak chłodnictwa i spo­
sobów przeróbki n a  miejscu umożliwi w krótce 
w ykorzystanie obfitych zasobów rybnych 
mórz południowych i tropikalnych.

PR ZEM Y SŁ R Y B N Y  W  NIEM CZECH.

W ostatnim pięcioleciu wzmogła się znacz­
nie produkcja niemieckiego przem ysłu rybne­
go. Od okresu 1932/33 wartość produkcji tegoż 
przem ysłu wzrosła z 80 na 135 mil. marek, tj. 
o 70%. Na m arynaty  p rzypada 45% ogólnej 
produkcji, na w yroby wędzone 36 %, podcz as 
gdy udział konserw pełnych wynosi 15 %, a śle­
dzi solonych 4% . Spożytkowanie surowca w 
tym  przem yśle wynosiło w  roku ubiegłym
265.000 t. N ajw ażniejszą rybą dla przeróbki 
przemysłowej jest śledź, na którego przypada 
80% całej ilości surowca przerobionego. D alej 
idą takie ryby  jak : łosoś morski, karm azyn. łu- 
pacz i wątłusz z udziałem 12% i ryby  szlachet­
ne, jak : węgorz, łosoś, jesiotr.

Niemiecki przem ysł rybny  jest w znacznej 
mierze zależny od im portu z zagranicy. Prze­
szło % surowca im portuje się, a śledzia naw et 
45%. Przyczyną tego zjaw iska jest fakt, że 
śledź jest poław iany przez niemieckich ry b a­
ków  dalekomorskich jedynie od lipca do listo­
pada. W pozostałych miesiącach połowów nie­
miecki przem ysł rybny  jest skazany na dowo­
zy i z Norwegii, W ielkiej Brytanii, Szwecji, Dar 
nii, Belgii i Holandii. Do najw ażniejszych za­
gadnień dla niemieckiego rynku  surowca ry b ­
nego należy spraw a kształtow ania się cen. 
Sprawę tę o ile chodzi o śledzie, uregulowano 
przez zarządzenie z czerwca rb.. przy czym 
ustalono cenę za Yz kilograma, zależnie od ga­
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tunku  na 5, 7 i 8 fenigów. Jednym  z problemów 
czekających na rozwiązanie, jest spraw a m a­
gazynow ania surowca na wielką skalę. Spra­
w a ta  jednak doczeka się na rynku niemieckim 
pomyślnego załatw ienia dopiero wtedy, gdy 
ureguluje się sprawę stabilizacji cen tanich śle­
dzi z im portu. W przem yśle przetwórczym  za­
sługuje na uwagę podjęta obecnie na większą 
skałę przez „Deutsche Eiwei:ssgesellsehaft“ 
produkcja b iałka rybiego, k tóre w ydobyw a się 
jako suche białko z chudych ryb. Białko to, 
całkowicie bezwonne i nie posiadające smaku, 
można spożytkować nie tylko cło celów kon- 
sum ćyjnych, lecz również technicznych. Poza 
tym  rozw ija się coraz bardziej przem ysł gar­
bow ania iskór rybich  do w yrobu obuwia, ręka­
wiczek, do prac.introligatorskich i innych.

$

BIULETYN
IZBY PRZEMYSŁOWO -  HANDLOWEJ 
__________ W GDYNI

H A N D E L  
I T R A N S P O R T  

M O R S K I

jest poważnym 
łqcznikiem sfer 
gospodarczych 

Polski

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :

GDYNIA UL. 10 LUTEGO 24

P re n u m e ra ta  ro czn a  18 z ł ,  p ó łr .  9  z ł

Ż Ą D A J C I E
N U M E R Ó W
O K A Z O W Y C H !

$



i .  B A N K I E R
Im p o r t  — elr s p o r t  ś le d z i

GRYI%IM/%9 F o r l  r y b u c k i
Telefony: 11-96 i 11-97. Adres te legraficzny: „BANKIER". 

Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

Gdyński Import S iedzi
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H  E  R  R  I l \  G  I M P O R T )
Im p o rt ś ledzi so lonych , św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii !►

B iura  i S k łady  w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21 -84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKIM = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ł o w ó w  D a l e k o m o r s k i c h

M E W  / i
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO C EN TR A LN E: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 B iuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te leg ra f .  „ M e w a r y b ”

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

b a z a  M ORSKA: S c h e v e n i n g e n  (H o la n d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddziałw  Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w  Polsce, S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K,. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B. Bifeowski
%

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERR1NGS-IMPORT

G D r i l / I /4 
Tel. pryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
Telefon biurową/: 2 S - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J, K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „B IK O W * G D Y N IA
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

K ro n ika

SY T U A C JA  N A  R Y N K U  TO W ARÓ W  
K O L O N IA LN Y C H .

O broty towarowe w  handlu hurtow ym  to­
w arów  kolonialnych wzrosły w stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 30—50%, zależnie od 
rodzaju  przedsiębiorstwa, jego promieniowa­
nia i specjalizacji. W zrostu tego nie można 
jednak uw ażać jako ogólną popraw ę sytuacji 
w handlu im portowym, a jedynie jako objaw 
popraw y sezonowej. Sezon gwiazdkowy nale­
ży do tego okresu, w k tórym  obroty w han­
d lu  im portow ym  tow arów kolonia ino -s po ż y w - 
czych znacznie w zrastają.

Na ogół handel im portowy w Gdyni p ra ­
cuje w bardzo ciężkich w arunkach. Z jednej 
strony m a on wyższe koszty utrzym ania, z d ru ­
giej zaś ma do pokonania szereg trudności, 
zw iązanych z uzyskaniem  na czas kontyngen­
tów  przywozowych. P rzydział kontyngentów  
przywozowych dla poszczególnych firm  nie 
jest odpowiedni w  stosunku do rzeczywistego 
im portu tych  firm  i zasięgu pracy. Chcąc 
utrzym ać swoje przedsiębiorstwa, firm y gdyń­
skie zmuszone są kupow ać pozwolenia p rzy­
wozu u firm  w ew nątrz k ra ju  i płacić za to 
bardzo duży haracz. Za pozwolenia przywozu 
na owoce suszone firm y gdyńskie płaciły w 
ostatnich tygodniach 10 — 20 groszy od kg 
oprócz opłat normalnych, k tó re  trzeba było 
zwrócić danem u kupcowi. Za pozwolenie 
przyw ozu na 10 ton pomarańcz z Mosambiąue 
płacono ex tra  1.500—2.100,— zł. Mniejszy tro­
chę haracz płaci się za pozwolenia przywozu 
na korzenie.

Kawa surowa: Na rynkach zagranicznych 
tendencja bez zmian. Na rynku  krajow ym  ten­
dencja spokojna, obroty stałe. Dowozy posz­
czególnych gatunków  kaw y odbyw ają się w 
ram ach ustalonych kontyngentów  przyw ozo­
wych i w ydaw anych pozwoleń.

Ceny kształtu ją się za 1 kg kaw y loco ma­
gazyn im portera za tow ar oclony następująco: 
Rio i Yictoria 7 — zł 3,28—3,30, Santos super zł 
3,80—3,85, Santos ex tra  prim a zł 4,00—4.10, 
C ap itan ia  zł 3,50, Tanganika zł 4,45—4,50, 
G u n i e  ma la zł 4,90—5.10, Costa Rica zł 5,40— 
5,60, kaw y z Indy j Holenderskich od 4,50—4,70 
zł, wszystko zależnie od ilości odbioru.

Herbata: Na rynkach  zagranicznych her­
bata  zwyżkowała o dalsze 1/2 d. na  lb. Na 
rynku  krajow ym , tendencja mocniejsza, niż w 
poprzednim  okresie. Popyt na  wszystkie ga­
tu n k i herbaty  duży. Dowozy nie pokryw ają 
zapotrzebow ania rynku. P rzydziały na her­
baty  szczupłe, tak, że należy oczekiwać dalszej 
zwyżki cen.
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Ceny kształtu ją się za 1 kg herbaty  loco 
m agazyn im portera za tow ar oclony następu­
jąco: Cejlon pospolity zł 12,60—12,90, Cejlon 
średni zł 13,00—14,20, Cejlon specjalny zł 14,60 
do 15,00, Sum atra zł 13,00—15,50, Darieeling 
zł 15—18,00, Java zł 13,00—13,20.

Korzenie: Tendencja na  rynkach  zagrani­
cznych mocna. Ceny zwyżkowe. Pieprz zwyż­
kow ał z 24 do 25 hfł. za 100 kg, pim ent o 5 sh. 
na 50 kg (obecnie kosztuje 68 sh., a daw niej 
63 sh.), cynam on Lignea kosztuje obecnie 28 sh., 
a daw niej 23 sh. za 50 kg.

Tendencja na rynku krajow ym  średnia 
z w yjątkiem  pieprzu, na  k tó ry  zainteresowanie 
jest dość duże. Ceny kształtu ją  się za 1 kg 
tow aru oclonego loco m agazyn im portera na­
stępująco: pieprz czarny zł 3,30—3,40, pieprz 
b iały  zł 3,90—4,00, pim ent zł 6,20—6,30, cyna­
mon Lignea zł 5,20—5,30, cynam on Cassia Ve- 
ra  zł 6,20—6,30.

Owoce suszone: Popyt na sułtan ki, ro­
dzynki i figi w dalszym ciągu duży. Dowozy 
tych owoców są mniejsze od zapotrzebow ania 
rynku. Zainteresowanie na migdały słodkie 
i gorzkie oraz jąd ra  orzechów laskowych rów ­
nież dość duże. Popyt ma koryntk i i śliwki 
am erykańskie średni. Na orzechy włoskie są 
jedynie zapytania. C eny kształtu ją  się za 1 kg 
tow aru oclonego loco m agazyn im portera i za­
leżnie od ilości odbioru, następująco: Sułtam- 
ki tureckie zł 1,85—1,90, figi greckie w ianko­
we zł 1,10, tureckie zł 1,25—1,30, koryntki zł 
1,05—1,08, rodzynki zł 1,45—1,50, śliwki ame­
rykańskie workowe zł 1,40—1,50, skrzynkowe 
zł 1,50—1,60, m igdały włoskie słodkie P/G. zł 
6,95—7,10, w ybierane 37/38 zł 7,20—7,35, ją ­
d ra  orzechów laskowych zł 6,50—6,70, jąd ra  
pes tek morel o wych zł 4,30—4,50.

T R A N SP O R T Y  OW OCÓW  I TO W AR Ó W  KOLO­
N IA L N Y C H .

D nia 19 października br. nadszedł do G dy­
ni s/s „Brageland“, k tóry  przyw iózł z Izm iru 
261.840 kg sułtanek i fig oraz 39.855 kg 
z Candii.

s/s „Isa“ p rzybył do Gdyni dnia 21 paź­
dziernika br. z transportem  128.525 kg  koryn­
tek i fig z C ałam aty oraz 16.797 kg  dla impor­
terów  gdańskich.

D nia 27 października br. przyw iózł z C a­
łam aty  s/s „Aaisrne" 95.250 kg  koryntek i fig 
i 2.000 kg koryntek dla Gdańska.

s/s „W iborg“ nadszedł do Gdyni z Rotter­
dam u dnia 30 października br. z ładunkiem
77.500 kg bananów.

D nia 31 października nadszedł s/s „Gdy- 
nia“ z transportem  ca 11.000 kg  owoców suszo­
nych.



m/s „Patria" spodziewany jest w Gdyni 
d n ia  4 listopada br. Statek ma przyw ieźć 
transport ca 55.000 kg  bananów.

D nia 6 listopada nadejdzie do Gdyni p ier­
wszy w  obecnym sezonie transport ca 220 ton 
grapefruitów  palestyńskich. Transport na­
dejdzie na s/s „Yikingland".

s/s „Yalencja“ nadejdzie do Gdyni dnia 
7 listopada z ładunkiem  cytryn  włoskich.

T R A N SA K C JE  N A  G D Y Ń SK IM  R Y N K U  O W O­
COW YM .

W czasie od 16 do 30 października br. 
urządziły  przedsiębiorstw a aukcyjne łącznie 
5 przetargów, k tórych przebieg przedstaw iał 
się następująco:

Aukcje Owocowe Sp. z  o. o.
urządziły  dnia 17 października aukcję, na 

k tórej w ystaw iły :

300 skrzyń cy tryn  włoskich — sprzedano: 
70 skrz. w cenie 33,— zł skrzynia

150 worków rodzynek greckich — wycofano

200 w orków koryntek  greckich — sprzedano: 
170 worków, w cenie 95—97 gr za 1 kg

1.235 k la tek  winogron włoskich — sprzedano: 
525 klatek w cenie 1,10—1,15 zł za 1 kg

260 k la tek  winogron holendersk. — sprzedano: 
40 k la tek  w cenie 5,50—6.60 zł 1 k la tka

299 worków śliwek susz. kalifornijskich — 
sprzedano: 50 worków w cenie 1,40 zł za 
1 kg skrzynkow ane 
dnia 18 października wystawiono:

570 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 305 
skrzyń  w cenie 30—33 zł skrzynia

708 klatek  winogron włoskich — sprzedano: 
708 k la tek  w cenie 1,— zł za 1 kg

220 k la tek  winogron holendersk. — wycofano

99 worków śliwek susz. kalif. — wycofano

150 worków rodzynek greckich — wycofano

130 worków koryntek greckich — sprzedano: 
30 worków w cenie 97 gr 1 kg 
dnia 20 października wystawiono:

230 skrzyń cytryn włoskich — wycofano

44 skrzyń pomarańcz z Mosambiąue — sprze­
dano: 44 skrz. w cenie 1.75 zł 1 kg

827 klatek winogron włoskich — sprzedano: 
827 kl. w cenie 0,95—1.10 zł 1 kg

220 klatek winogron holenderskich — sprzeda­
no: 150 kl. w cenie 3,25 zł 1 k latka 
dnia 25 października wystawiono:

283 skrzyń pom arańcz z Moisambiąue — sprze­
dano: 283 skrz. w cenie 1,75—1,87 zł 1 kg

200 worków śliwek susz. kalif. — sprzedano: 
18 w. w  cenie 1,40 zł 1 kg

100 worków orzechów ziemnych — -sprzedano: 
20 worków w cenie 2,10 zł 1 kg

265 skrzyń cy tryn  włoskich — sprzedano: 265 
skrzyń w cenie 30 zł skrzynia

1.704 skrzynek daktyili — wycofano
360 worków rodzynek greckich — wycofano

200 worków koryntek  greckich — sprzedano: 
200 worków w cenie 0,97—1.00 zł.

Bałtyckie Aukcje  Owocowe Sp. z  o. o.
urządziły aukcję dnia 25 października, na 

k tórej w ystaw iły :

225 beczek jabłek świeżych włoskich — sprze­
dano: 225 beczek, w cenie 1,55—1,56 zł

340 skrzyń pomarańcz z M osambiąue — sprze­
dano: 340 skrzyń w cenie 1,91—1,99 zł.

Z A P A SY  OW OCÓW  PO Ł U D N IO W Y C H  W  M A ­
G A Z Y N A C H  PO R TO W Y C H .

W dniu 30 października br. zanotowano 
w m agazynach portowych portu  gdyńskiego 
następujące zapasy owoców południowych: 
3.958 skrzyń pomarańcz, 3.400 skrzyń cytryn  
oraz 1.620 skrzyń grapefruitów .

W stosunku do zapasów, zanotowanych 
w dn iu  10 października br. zapas pomarańcz 
zm niejszył -się o ca 50%, zapas cy tryn  u trzy ­
m ał się na poziomie poprzedniego okresu noto­
wań, natom iast zapas grapefruitów  wzrósł 
znacznie, bo praw ie 16-fcrotnie.

B E Z P O ŚR E D N I T R A N SP O R T  K A W Y  Z JA M A J­
K I D O  G D Y N I.

W związku ze wzrostem naszego eksportu 
do k rajów  Am eryki Centralnej, daje się rów ­
nież zauw ażyć pew ne ożywienie w zakresie 
importu. Do niedawna transporty  towarów 
z Am eryki Środkowej do Polski szły z przeła­
dunkiem w Amsterdamie, H am burgu łub 
Antwerpii, ostatnio jednak coraz częściej p ły ­
ną one po przeładunku w Nowym Jorku pol­
skimi statkam i bezpośrednio do Gdyni. Nie­
dawno, w ten sposób nadeszła na motorowcu 
transatlantyckim  „Piłsudski" partia  kaw y 
z Jam ajki o w adze ponad 4.000 kg.

W  SPR A W IE  PR ZY W O ZU  PO M AR A Ń CZ , M A N ­
D A R Y N E K  I C Y T R Y N .

W związku z uruchomieniem bezpośred­
niego przewozu -morskiego z Sycylii (specjal­
nym i- statkam i do transportu  owoców) do 
Gdyni i G dańska — Ministerstwo Przem ysłu 
i H andlu zarządziło, aby  pozwolenia na p rzy ­
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wóz pomarańcz, m andarynek i cy tryn  były 
zaopatryw ane w klauzulę:

„W ażne tylko przy konosamencie, w ysta­
wionym w k ra ju  pochodzenia tow aru — bez­
pośrednio na porty polskie i bez przeładunku 
w portach trzeciego kraju".

W  SPR A W IE  PR Z Y W O Z U  Z IA R N A  K A K A O W E ­
GO ZE ZŁOTEGO W Y BR ZE ŻA .

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu w yjaś­
niło, że przyw óz ziarna kakaowego ze Złotego 
W ybrzeża — w ram ach promes już wydanych 
— może być dokonywany w zam ian za wywóz 
artykułów  polskich do krajów  afrykańskich 
z wyłączeniem: Egiptu, Tunisu, Algeru, Maro­
ka, Złotego W ybrzeża, Unii Płd. A frykańskiej 
oraz Rodezji Południowej i Północnej.

K r o n i k a  w a g r a n i r m a

Ł A D O W A N IE  PO M AR A Ń CZ P A L E ST Y Ń SK IC H  
D L A  PO L SK I.

Statek „Yingaland" ładować będzie w por­
tach palestyńskich pom arańcze dla Polski w 
dniach 10—13 listopada. W edług prowizorycz­
nych obliczeń importerów, statek  ten  przyw ie­
zie praw dopodobnie około 10.000 iskrzyń. N a­
dejdzie on cło G dyni około 1 XII br.

A R G E N T Y N A  SZU K A  Z B Y T U  N A  JA B Ł K A  
W  POLSCE.

W  zw iązku z nadchodzącym  sezonem eks­
portu jabłek argentyńskich, eksporterzy jabłek 
zainteresowali się także możliwością uplaso­
w ania jabłek argentyńskich na rynku  polskim. 
Już obecnie nadchodzą do im porterów gdyń­
skich oferty na dostawę jabłek z powoływa­
niem się naw et na podpisaną umowę handlową 
p olsk o - a r g e n t y  ń siką.

Ponieważ produkcja jabłek krajow ych w 
tym  roku nie dopisała, jab łka argentyńskie 
znajdą zbyt na naszym  rynku , szczególnie 
w okresie od stycznia do maja.

IT A L IA  W PR O W A D Z IŁ A  PR Z Y M U S SK Ł A D O ­
W A N IA  PR O D U K T Ó W  PO M IDO RO W Y C H  
W  CH ŁO DN IA C H .
Ita lia  należy dotychczas do największego 

w świecie producenta przetworów pomidoro­
wych. Italski ekstrakt pomidorowy jest zna­
ny powszechnie z wysokiej jakości, do czego 
przyczyniły się zwłaszcza intensywne prace 
dydaktyczne i standaryzacyjne, przeprow a­
dzane od czasu rządów  faszystowskich. Wy­
starczy przytoczyć, że każda fab ryka  konserw 
w Italii jest licencjonowana, a produkcja jej 
podlega stałej kontroli, przeprow adzanej przez 
czynnik fachowy. W samym okręgu Parm a 
mieści się 78 fab ryk  ekstraktu pomidorowego, 
posiadających możliwości w yprodukow ania
300.000 q. podwó jnie koncentrowanego ekstra­
k tu  pomidorowego, wysyłanego zarówno w pu­

szkach blaszanych, jak  też w beczkach. Po­
nieważ ekstrakt pomidorowy jest wysoko ce­
nionym dodatkiem przy produkcji innych a r­
tykułów  żywnościowych, stosuje się w  dość 
dużym  zakresie opakowanie beczkowe, jako 
tańsze. Ponieważ opakow anie to nie chroni 
produktu  przed zakażeniem zewnętrznym, 
a z drugiej strony obowiązuje w Italii zakaz 
dodaw ania jakichkolw iek barw ików , lub środ­
ków konserw ujących, w ytw órcy są zobowią­
zani po term inie 30 października składować 
ekstrak t pomidorowy tw beczkach w chłod­
niach.

IM PO RT B A N A N Ó W  PO L E PSZ A  B IL A N S
PŁ A T N IC Z Y  N IEM IEC.

Rozpowszechnione jest mniemanie, że im­
port bananów  stanow i artyku ł zbytku, konku­
ru jący  z owocami krajow ym i, i obciąża bilans 
płatniczy. Bliższa analiza przywozu bananów  
do Niemiec zbija jednak tw ierdzenie o nieko­
rzystnym  jego w pływ ie na bilans płatniczy. 
W 1937 r. Niemcy przyw iozły 140 tys. ton b a­
nanów  w tym  35% z plantacyj niemieckich 
w  Afryce Zachodniej, co należy uw ażać raczej 
za przywóz produktów  niemieckich, oraz 38% 
z Indy j Zachodnich i Am eryki Środkowej. Ba­
nany z Indy j Zachodnich, zakupyw ane od 
am erykańskiej „United F ru it Com pany" i prze­
wożone praw ie w yłącznie przez Tow. dla H an­
dlu i Żeglugi „Union" w Bremie są płacone 
zgodnie z urnową^ tow aram i niemieckimi. Po­
nieważ A m erykańskie Tow. daw niej nie zaku­
pyw ało w Niemczech żadnych towarów, obec­
ny sposób zapłaty  za banany należy uw ażać 
za dodatkowy wywóz. Więcej naw et, bo we­
dług umowy am erykańskie tow arzystw o płaci 
bananam i tylko 85% wartości zakupyw anych 
w Niemczech lokomotyw, szyn, m ateriałów ko­
lejowych i innych towarów, potrzebnych dla 
plantacyj, a resztę czyli 15% — płaci gotówką. 
W ten sposób wymienione am erykańskie tow. 
od początku swego założenia w 1936 r. w ypła­
ciło Niemcom 4 mil. RM. Im port bananów  za­
tem do Niemiec nie tylko nie obciąża bilansu 
płatniczego, ale dostarcza dewiz. Dalszy do­
p ływ  dewiz pochodzi z przewozu bananów  
transportem  przez Bremę do innych krajów  na 
statkach niemieckich. T ranzyt ten wynosił 
w  1937 r. 11,25% ogólnego przyw ozu bananów  
wobec 9,36% w 1936 r.

F R A N C JA  K O N SU M U JE  B A N A N Y  TYLK O
ZE SW YCH  K O L O N II.

99,99% przyw ozu bananów  do F rancji po­
chodzi z kolonij francuskich, tak przynajm niej 
w ykazują licźby przywozu bananów  w ciągu 
6 pierwszych miesięcy rb., kiedy na 94.648 ton 
bananów  przywiezionych do F rancji 94.645,6 
ton pochodziło z kolonij francuskich. W tym że 
okresie czasu 1937 r. przyw óz bananów  w y­
nosił 91.556 ton w tym  99,03% z kolonij fran ­
cuskich.



D R U K I
u nas w ykonane nie sq drogie

a pozalym wykonujemy je slarannie i gu­

stownie według n a j n o w s z y c h  wymagań 

techniki drukarskiej. Dlatego prosimy zwra­

cać się do nas z całym zaufaniem w  razie 

zapotrzebowania na druki, oraz zlecić nam 

ich wykonanie. — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI j

W Ą B R Z E Ź N O  - P Ó M Ó R Ż E
ul. Mickiewicza I Telefon 80 |



MORSKI IISITYTUT R YB A CK I

HALA I CHŁODNIA R Y B N A
G D Y  IM MA P O f i T  R Y B A C K I

T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c ze k o w y : w  B an ku  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o  n r  1 2 2 2

M=a h r y K * u  K o  U  u

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r yb o w yd a jn o śc i 2 0 .0 0 0  kg na dob ę  
T ra n zy to w e  s k ła d y  w k o m o ra c h  chłodn. o po jem n. 20 tys. dużych b e c ze k  
T ra n z y to w e  m a g a z y n y  n iech ło d zo n e  o po jem n. 3 0  tys. dużych  b e c z e k

DOM HANDLOWY P O N N ER  I THONSEN Sp, z 0. 0.
________________G d y n i a ,  P o r t  R y b a c k i ________________

Import ś ledz i s o lo n y c h  i tow arów  k o lon ia ln ych
T e l e f o n  n r  3 0 - 3 5  A d r .  t e l e g r .  T h o m s e n  G d y n i a

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. R o tte rd a m s k a  3  GDYNIA
te le fon  2 9 2 4
a d re s  te le g r .  „S C H E N K E R C O ”

B I U R O B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, I N Ż Y N I E R O W I E  Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 -1 7 4 .4  G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A
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M M III LICEUM HANDLOWE
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 79)

P O L E C A

absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  II! k lasy dla sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  itp .

A bso lw enc i Liceum w ładają  językam i obcym i, b iegle stenogra fu ją  i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
w ej po lsk ie j i obcej oraz innych um iejętności potrzebnych w pracy 
b iu row e j lub zew nętrzne j w porcie.

D y re k c ja  L ic e u m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 —4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od  k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  p od  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

Ejgil
G d y n i a

J o h a n s e n
S p .  z  o g r .  O d p .
ii ...........  •

- telefon 31—33, 31—93

I M P O R T  Z I A R N

K  A  K A  O  W  Y  C  H .

M A S Ł A K A K A O W E G O

1 T  Ł  U S  Z  C  Z  Ó  W

T E C H N  1 C  Z  N  Y  C  H

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki)  
stenotypistki) poleca: ;* |  |

r- 'v
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo-; 
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  u l. M ś c iw o ja  1 0  —  l e i .  3 2 0 9 . 8 e k r M a r i a t ; ’c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 ,3 0  do  2 0 , 3 0  !.



IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w GDYNI
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POLSKA ASENC1A MORSKA
~ S P . Z 0. 0.

G DY NI A  — Świętojańska 1 0
te ł.  2 9 - 5 7

GDAŃSK — Hopfengasse 27
te !. 2 3 9 - 5 1

Teiegr. P A M

POLSKA AOENSJA
M a k l e r s t w o  o k r ę t o w e  ❖ Agenci l iniowi morska sp. z 0.0. 

Dostawa bunkru ♦ Transporty morskie towarów masowych 

B e z p o ś re d n ie  k o n o s a m e n ty do w s z y s fk ic h  p o r tó w  ś w ia ta

AGENCI LINII BAWEŁNIANEJ 
GDYNIA AMERYKA — GULF SERVICE 
SOUTHERN STATES LINE

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
OLA HANDLU KOLONIALNEGO

9 1 H K Lf i

IMPORT
SP. Z o. o.

#  EKSPORT

HURTOWA s p r z e d a ż  t o w a r ó w  
k o l o n i a l n y c h  i o w o c ó w

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I© LUTEGO 21/23

TELEFON 34 00 34 08.
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B A N A N - I M P O R T
■ ■■■ ■■■■ bIP* âBi ■ i f i  ndfflP« ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  G D Y N IA , u lic a  Staro w ie jska  nr 7,

le le fony : 23-17, 21-72

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W  P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H -  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I

Aukc j e  o w o c o w e

w G d y n i
Spółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

TGMWlWO Elljtlftljll-Illlflllt BiWSilf
i O K I l H H K m B H D B B D B  Sp. Z O g r .  O d p .  MHBBBMBSWMS— w —

G d y n i a, „Dom B a w e łr y “ — ul. Derdowskiego nr 7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie,

|B

9
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F FETTER
SP. AK C.

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  
T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
——  CZYCH I KOLONIALNYCH — ---------

( - DYN- Kf IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<l /'\'nT. ̂ \V| l ' \ /H\'Yi l'^i l'\y, IJ.<Si gfc
a  i iJ{. a  i u/,T\ i iJ/>T\ i iJl.7\\iJ/.T\ i iś/.T\ i tJł. a i w - a  i w - a  i /✓/-a i /✓Aa i /✓/-

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y  N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 
dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  OGR. ODP.

W G D Y N I

_____________  m
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

GDYNIA. JAKO PORT TRANZYTOWY DLA WĘGIER
jednym  ze szlaków, używ anych przez 

W ęgry w ich zagranicznej w ym ianie tow aro­
wej w przebiegu tranzytow ym  z południa na 
północ — jest -szlak wiodący przez Polskę kn 
morzu Bałtyckiemu.

Rola i w ynikające z tego przeznaczenie 
obydwu portów naszego obszaru celnego G dy­
ni i Gdańska, w ystępuję tu  zupełnie wyraźnie. 
Obok innych dróg przepustowych dla tra n ­
zytu węgierskiego, jak  włoskiej, prowadzącej 
przez triest. rum uńskiej przez Gałacz i Sulinę 
czy niemieckiej przez Szczecin lub H am burg 
— polski szlak tranzytow y, jako najdogod­
niejszy clla węgierskiej w ym iany towarowej 
z krajam i bałtycko-skandynawslkimi oraz d a l­
szego zamarza, zyskuje sobie coraz większą 
popularność. Jest w tym  niewątpliw ie pe­
wien naw rót clo polsko-węgierskiej tradycji 
kom unikacyjno-handlowej z czasów średnio­
wiecza, zaś w okresie po wojnie światowej do­
stosowanie się do układu sił w systemie gospo- 
darczo-kom unikacyjnyni w tej części Europy.

Przyobleczona w realne formy rzeczywi­
stości, wznowiona historyczna rola „jantaro­
wego szlaku" w ystępuje tu p rzy  modernizacji 
środków transportow ych, zastępując dawne 

w ypraw y kupieckie, ciągnące przy pomocy 
pojazdów konnych setkam i mil. dzisiejszym 
spraw nym  kolejowym tranzytem  towarowym, 
przechodzącym zawsze przez ten sam obszar.

Jeśli chodzi o w ym ianę towarową między 
Polską a Węgrami, odbywa się cna prawie 
w zupełności drogą lądową, co w ynika zresztą 
z geograficznej bliskości obydwu krajów  oraz 
celowości w ykorzystania najkrótszej drogi 
kom unikacyjnej między nimi.

Droga przez porty  polskiego obszaru cel­
nego używ ana jest natomiast do tranzytu  to­

warów węgierskich, zarówno w imporcie jak 
i eksporcie.

Tranzytow anie tych tow arów  odbywa się 
drogą kolejową względnie kolejowo-rzeczną. 
t. j. z przeładunkiem  w portach: Br a lisia wa 
i Komarno, a stąd dalej Dunajem do Buda­
pesztu. W odwrotnej kolejności idą transpor­
ty  z południa na północ, gclyż po przeładunku 
ze statków w jednym  z wymienionych wyżej 
portów, icłą już dalej drogą kolejową przez 
Czechosłowację do Polski, obecnie przez Bo­
gu min.

Jeśli chodzi o towarowy tran zy t wę­
gierski tak, jak  tranzy t innych krajów  — 
trudno go- u jąć statystycznie z rozm aitych 
względów w cyfrach bezwzględnych. Z 'opu­
blikowanych danych wiemy jednak, że ulega­
jąc fluk tuacji w ykazuje on naw et pew ną ten­
dencję rozwojową. Świadczyć mogą o tym  cy­
fry  za la ta  ubiegłe: podczas gdy bowiem
w roku 1934 osiągnął on przez G dynię około
15.000 ton, w r. 1935 w ykazał już blisko 18.000 
ton. Lata następne 1936 i 1937 w ykazują pod 
tym  względem dość poważne wahania, które 
dają się wszakże uzasadnić trudnościami de­
wizowymi na tle rozrachunku polsko-węgier­
skiego. W każdym  razie jeśli chodzi o pier­
wszą połowę or. 1938 należy z zadowoleniem 
podkreślić poważny wzrost tranzy tu  węgier­
skiego, k tó ry  za ten okres przekracza znacznie 
ilość tranzytu  towaru przechodzącego przez 
port gdyński, w najpom yślniejszym  dlań okre­
sie całorocznym w jednym  z lat poprzednich.

Jeśli chodzi o udział obydwu portów  pol­
skiego obszaru celnego w tranzycie węgier­
skim. trzeba obiektyw nie stwierdzić, że do­
tychczas partycypow ał w nim w znacznie 
większej mierze Gdańsk, aniżeli Gdynia. —



Porównania cyfrowe z ostatnich lat zdają się 
jednak w skazywać na to, że w r. 1937 nastą­
pił pod tym  względem pewien zwrot na lepsze. 
O broty tranzytu  węgierskiego G dyni zaczyna­
ją dorównywać tym  samym obrotom Gdańska. 
Świadczy to o rosnącym  znaczeniu i szero­
kich możliwościach w ykorzystania portu  
gdyńskiego dla tego tranzytu  na przyszłość.

Spośród towarów przechodzących jako 
tranzyt przez G dynię należy wymienić 
w przyw ozie niektóre artyku ły  kolonialne, 
jak  ryż, kakao, dalej surowce mineralne, złom, 
żelazo surowe, tłuszcze zwierzęce, tran. fosfo­
ry ty  itd.. w wywozie natom iast kukurydza, 
m akuchy, cement, żelazo i w yroby z niego 
itd. W pewnym okresie czasu dość poważną 
pozycję stanowiły transporty żelaza handlo­
wego w eksporcie do Szwecji.

Nie analizując bliżej struk tury  tego tran ­
zytu, trzeba stwierdzić, że jakkolw iek nie po­
siada on cech stałości pod względem kierow a­
nia zawsze tych samych towarów, pośredni­
ctwo portu gdyńskiego łączy wygodnie W ęgry 
z krajam i bałtyckim i i skandynaw skim i oraz 
dalszego zamtuza, z niew ątpliw ą dla obydwu 
stron korzyścią.

Jak  dla każdego tranzytu  towarowego 
i w arunków  jego rozwoju tak  i dla tranzytu  
węgierskiego przpz po rty  polskiego obszaru 
celnego w ażną rolę odgryw ają dogodne i od­
powiednio rozbudowane ta ry fy  kolejowe. — 
Jeśli chodzi o te ostatnie, tranzy t węgierski 
opiera się o: a) cz esko sło w ack o - polską ta ry fę  
portow ą dotyczącą transportów  towarowych 
z Gdyni do granicy czesko-węgierskiej, b) 
czeskosłowacko-polską taryfę dunajow ą w ko­
m unikacji z portami węgierskimi na D unaju, 
oraz c) polsko-węgierską ta ry fę  związkową, 
dotyczącą kom unikacji kolejowej między sta­
cjami polskimi i węgierskimi.

Niewątpliwie pod uwagę wziąć trzeba 
przy tranzytow aniu tow arów  węgierskich 
przez port gdyński także nowoczesność urzą­
dzeń portowych oraz sprawność aparatu tech­
niczno-handlowego, CO' p rzy  wielkiej często­
tliwości połączeń żeglugowych Gdyni z por­
tami praw ie wszystkich portów św iata — za­
pew nia klientowi węgierskiemu pewność 
właściwego w ykonania jego zleceń.

Poza tym  należy dodać, że w porcie gdyń ­
skim istnieją możliwości w ydzielenia części 
strefy  wolnocłowej dla tranzytu węgierskie­
go, jak  również dogodne w arunki dla otw arcia 
tu  portowych składów konsygnacyjnych.

Mieliśmy niejednokrotnie okazję przeko­
nania się, że węgierskie sfery gospodarcze do­
ceniają wszedde w alory Gdyni, jako swego 
portu tranzytowego oraz możliwości w yko­
rzystania igo, iako jednej z baz dla swego 
handlu  zagranicznego z krajam i zamorskimi. 
Świadczą o tym  bowiem przychylne publi­
kacje prasy i publicystyki węgierskiej, w yra­
zem której jest także praca dr. Keriesz Janos-a

pt. „G dynia a tizeyes lengyel kikotovaros“ 
(Gdynia, 10-cio letnie polskie miasto portowe) 
w ydana w r. 1937 w Budapeszcie.

Mówiąc o współpracy handlowo-żegługo- 
wej między Polską a Węgrami w oparciu

0 port gdyński, z zadowoleniem stwierdzić na­
leży fak t udziału bandery węgierskiej w ru ­
chu statków  Gdyni. Królewsko - węgierska 
bandera handlowa pojaw iła się w naszym 
porcie w r. 1931 i od tego czasu corocznie figu­
ru je  w portowym  rejestrze statków i to by­
najmniej nie na ostatnim miejscu. W r. 1937 
np. czerwono-biało-,zielona bandera Królestwa 
św. Stefana była  reprezentow ana przez 10 
statków  o łącznym  tonażu 3.460 BR T. w y­
przedzając pod względem kolejności banderę 
belgijską.

Dość częstym  gościem portu gdyńskiego 
jest zwłaszcza rzeczno-morski parowiec .,A1- 
bert“, k tó ry  jako tram p zajm uje się przewo­
zem towarów na B ałtyku i morzu Północnym. 
Statek ten swego czasu upraw iał żeglugę na 
D unaju. K ilkakrotnie odbył on również bez­
pośrednie rejsy ze swego macierzystego portu 
Budapesztu do portów  na Bałtyku, a więc 
przy w ykorzystaniu dunajowego szlaku śród­
lądowego do Suliny, a stam tąd poprzez morze 
Czarne,^ Bosfor, morze M armara. Dardanele, 
morze Śródziemne i G ibraltar na wody pół- 
nocno-europejskie. Przykład ten dowodzi 
prężności węgierskiej ekspansji handlowo- 
morskiej, k tó ra  na skutek pozbawienia Węgier 
dostępu do morza Adriatyckiego, zmuszona 
jest szukać swego oparcia o porty  obce, w tym 
w ypadku włoskie. Podobną ekspansywność 
daje  się również zauw ażyć w .odniesieniu do 
rozbudow y węgierskiej floty handlowej oraz 
portu dunajowego Csepel pod Budapesztem.

Mówiąc o węgierskiej flocie handlowej, 
k tó ra  w przew ażającej mierze składa się ze 
statków rzecznych względnie rzeczno-morskich 
— w arto na tym  miejscu zwrócić uwagę, że 
reprezentuje ona jak  na państwo w ybitnie lądo­
we wcale pokaźny tonaż, a m. około 135.000 t. 
z silą maszyn ponad 27,000 PS. Spośród wę­
gierskich tow arzystw  żeglugowych dwa, 
a mianowicie tow. M agyar Folyam es Tenger- 
hajozasi R. T. i tow. D una Tenger H aj czas i - 
R. T. pracują w oparciu o port w Budapeszcie, 
utrzym ując kom unikację na D unaju  oraz 
rzeczno-morską między Budapesztem a T ur­
cją, Grecją i Egiptem. Do obsługi ostatnio 
wymienionej trasy używ ane są nowoczesne 
statki motorowe „Tisza", „Duna", „Budapeszt"
1 „Szeged" o pojemności 650 — 1,200 NRT, 
w ybudow ane w węgierskiej stoczni Ganz-Da- 
nubius w Budapeszcie. Poza tym dwa tow a­
rzystw a rozw ijają swą działalność w oparciu 
o włoskie porty za pomocą statków morskich, 
a mianowicie tow. „N eptun" i tow. „Anglo- 
M agyar Tenger", które posiadają jednostki 
o pojemności od 5000 do 8000 ton. U praw iają 
one przew ażnie żeglugę tram pową. Bazami 
tych tow arzystw  są G enua wzgl. Emmę, gdzie



znajduje się nawet węgierska strefa wolno­
cłowa.

Mówiąc o polsko-węgierskiej współpracy 
i w ykorzystaniu dla tranzy tu  towarowego 
Węgier — portu gdyńskiego, nie możemy po­
minąć tu  również pewnej próby bezpośrednie­
go połączenia Gdyni z królewsko-węgierskim 
portem  wolnocłowym Csepel w Budapeszcie 
dla celów wspólnej wym iany towarowej. — 
Chodzi tu o próbną w ysyłkę 700.000 centna­
rów węgla polskiego z Górnego Śląska przez 
Gdynię drogą morską dookoła Europy do por­
tu rumuńskiego Gałacz, skąd po przeładunku 
na statki dunajowe przewieziona została n a ­
stępnie bezpośrednio do Budapesztu. W ymie­
niony przykład z r. 1936, o ile nie narusza

granic kalkulacji kupieckiej — w skazyw ał­
by na możliwości pogłębienia penetracji 
handlowo-żegiugowej, wielce korzystnej dla 
interesów Węgier.

Zagadnienie ścisłej współpracy polsko- 
węgierskiej znajdzie się niewątpliw ie na jesz­
cze lepszej, aniżeli dotąd platform ie z chwilą 
uzyskania przez obydw a państw a wspólnej 
historycznej granicy politycznej, której usta­
nowienie leży nie tylko w interesie obydwu 
zaprzyjaźnionych ze sobą narodów, ale i dla 
ostatecznego' uzyskania równowagi sił w ba­
senie, przeciętym  z jednej strony przez 
Wisłę a z drugiej przez D unaj.

Echn. Urbański.

IW iA D O tlO ^ i
W  S P R A W IE  IN F O R M A C Y J O Ś L Ą S K U

Z A O L Z A Ń S K IM .
Wobec nadsyłania do naszej Izby oraz i z- 

by  Przemysłowo-Handlowej w Katowicach za­
pytań w spraw ie firm względnie stosunków 
gospodarczych na Śląsku Zaolzańskim podaje 
się do wiadomości, że w Cieszynie zestala 
o tw arta Ekspozytura Katowickiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, k tóra udziela wszelkich 
odnośnych inform acyj.

Adres Ekspozytury brzmi: Cieszyn 2,
gmach b. Starostwa, pokój nr 26/27.

6 K O N S U L A T Ó W  W  G D Y N I W Y D A J E  W IZ Y .

Spośród 22 Konsulatów, istniejących na 
terenie Gdyni, wizy konsularne w ydają obec­
nie Konsulaty następujących państw : Francji, 
Holandii, Norwegii, Szwecji, Łotwy i Grecji.

Za pośrednictwem M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych czynione są przez odnośne 
czynniki starania, aby również inne placówki 
konsularne w Gdyni uzyskały  praw o udziela­
nia wiz.

U D Z IA Ł  P O R T Ó W  P . O. C. W  H A N D L U  Z A ­
G R A N IC Z N Y M  P O L S K I.

Udział portów  p. o. c. w handlu zagranicz­
nym Polski wyniósł w okresie styczeń-wrze- 
sień 1938 r. według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego:

ogółem
udział portom p. o. c.
G dańsk
G dynia

ton proc.
13363 151,1 100.0
10 782 052,0 80.7
4 339 162.4 32.5
6 442 889,6 48.2

S Y T U A C J A  N A  P O L S K IM  R Y N K U  F R A C H ­
T O W Y M  W  M IE S . P A Ź D Z IE R N IK U  38 R.

(w e d łu g  d a n y c h  P o lsk ie j  A g e n c j i M orsk iej).

Miesiąc październik upłynął pod znakiem 
wyraźnego ożywienia na rynku  gdyńsko-gdań- 
skim. Po dłuższej przerw ie dopiero w paździer­
niku popyt ładunków  szedł w parze z podażą 
tonażu, toteż stawki frachtowe chociaż nie 
u trzym ały  się na poziomie okresu kryzysu po­
litycznego. to  jednak uplasow ały się na pozio­
mie o ca 3—6 d. wyżej, aniżeli notowano po­
przednio. Zaznaczyć w ypada, że za papie­
rówkę i kopalniaki płacono do wschodnich 
portów Anglii staw ki sir. 2— 3 ponad zredu ­
kowane staw ki normalne.

D rzew o .

Gros eksportu polskiego drzewa szło jak 
zwykle do Anglii. Do Londynu płacono za 
D/B/B sh. 28/— do 30 /— Baltwood Nett. za 
drzewo tw arde obrzynane sh. 48/— do 30; — 
Baltwood Gross, za drzewo tw arde nie obrzy­
nane sh. 52 /— 55/— Baltwood Gross.

Do Hullu płacono stawki identyczne.

Ż a g lo w c e .

W dziedzinie frachtow ania małego tonażu 
zanotowano również lekkie ożywienie, lecz 
stawki frachtowe utrzym ały się na poziomie 
zeszłego okresu sprawozdawczego. Za m aku­
chy do Danii płacono Rmk. 4,75 do 5,— do je­
dnego portu położonego nie dalej na północ 
jak Aarhus.
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Z b oże .

Ożywienie w eksporcie polskiego zboża 
u trzym uje się nadal na poziomie zeszłego 
okresu sprawozdawczego, a przeciętną staw ką 
płaconą jest sh. 3/3 Gołd za 1.000 kg. O dpra­
wiono w miesiącu sprawozdawczym  cały  sze­
reg statków  do A ntw erpii wielkości od 1.000 
do 4.000 ton. Jak  już zaznaczyliśmy w po­
przednim  raporcie, eksport polskiego zboża do 
Niemiec, regulowany przez „Reiehsgetreide- 
stelle“. wszedł w okres realizacji, lecz z powo­
du zaw ierania kontraktów  sprzedaży tego zbo­
ża na w arunkach f. o. b. frachtowanie i k la ­
row anie podstawionego tonażu powierza się 
wyłącznie firmom niemieckim.

W ęg ie l.
Eksport węgla z G dyni/G dańska byl dość 

ożywiony przy  stałej tendencji staw ek frach­
towych. Na ogół płacono:

za statek  2.300 t. Le Havre sh. 6/—
za statek 1.150 t. sh. 7/3
za statek 1.700 t. sh. 6/3

7/3za statek 3.200 f. Bordeaux sh.
za statek  1.800 t. s? sh. 8/6
za siatek 3.300 t. ?> sh. 7/6
za statek 2.800 i. ?? sh. 8/—
za statek  3.000 t. Bayonne

??
sh. 81—

za statek  2.000 t. sh. 8/6
za statek 2.500 t. Rouen sh. 61—
za statek 2.000 t. D unkirk sh. 5/9
Do Holandii płacono za statek wielkości

3.000 t. sh. 5!—, do Belgii (Antwerpii) za s ta ­
tek wielk. 3.200 i. sh. 4/— za 3.100 ton do Zee- 
briigge sh. 3/10%.

Również i eksport węgla polskiego na Mo­
rze Śródziemne wzmógł się i płacono za statek 
wielkości 3.200 ton do 3.500 t. do Bona sh. 9 6 
do Algeru 9/6—9/7Va, statek wielk. 6.800/7.500 
ton do Jugosławii 7/9.

Zanotowano również zafrachtow anie k il­
ku  statków  do Pld. Ameryki, a mianowicie: 
5.500/6.000 ton do Buenos Aires sh. 17/—, 
6.200/6.800 ton do Buenos Aires sh. 15/6.

Pod koniec miesiąca zafrachtow ano dwa 
statki cło Buenos Aires nawet po sh. 15/—.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P O L S K IE J  F L O T Y  H A N ­
D L O W E J W  P A Ź D Z IE R N IK U .
Statki polskiej m arynarki handlow ej prze­

wiozły w październiku b. roku ogółem 146.085,5
1. ładunku, wdbec 152.073 ton przewiezionych 
w odpowiednim miesiącu roku. ubiegłego. — 
Różnica faktyczna jest nieco większa, z uwagi 
na  to, że w roku ubiegłym  jeszcze nie notowa­
liśm y przewozów linii palestyńskiej oraz prze­
wozów linii m eksykańskiej na statkach zafra- 
chtowanych, k tó re  w tegorocznym październi­
kowym  spraw ozdaniu uwzględniamy.

Zmniejszenie ogólnych przewozów, co do 
ilości przewiezionych tow arów  pod względem 
wagowym, w ynikło głównie z cłwóch przyczyn:
1) dalszego angażowania się tram pów  Żeglugi

Polskiej do przewozów pomocniczych dla linij 
tegoż tow arzystw a i co za tym  idzie, zmniej­
szenia przewiezionych przez nie ilości wago- 
wych ładunku. 2) czasowego unieruchom ienia 
jednego ze statków  węglowych tow arzystw a 
„Polskarob“. Poza tym  lekkie zmniejszenie 
niektórych przewozów na liniach Żeglugi Pol­
skiej i Polbrytu  zostało zrównoważone z dużą 
nadw yżką przez wzrost ruchu na liniach to­
w arzystw a „G dynia-A m eryka L. Ż.“

Z ogólnych przewozów październikowych 
przypadło n a  eksport 86.816,5 ton (X 1937:
101,269,5 ton), na im port 44,942 t. (X 1937: 
42.764 i ) ,  na tranzy t morski 477 ton i na prze­
wozy między portam i zagranicy 13.850 ton.

Statki Żeglugi Polskiej S. A. przewiozły 
ogółem w październiku 76,625 ton tow arów 
(X 1937: 97.478 t.), w tym  w eksporcie 43.827 t. 
(X 1937: 58.227 t.), w imporcie 29.538 t. (X 1937: 
37.148 ton), w tranzycie morskim 477 ton 
(710 ton) i w przewozach między por­
tami zagranicy 783 t. (1,393 t.). Jak  powyżej 
zaznaczyliśm y spadek ogólny przewozów Że­
glugi Polskiej jest wynikiem  przejścia jej tram ­
pów do przewozów wartościowszych, aniżeli 
w odpowiednim miesiącu ub. roku.

Linie Regularne Żeglugi Polskiej S. A. — 
przewiozły 38.664 ton ładunku, wobec 42.671 t. 
przewiezionych w  październiku ub. roku, 
w tym  w eksporcie 24.165 i. (25.463 t.), w im por­
cie 13.259 t. (15.105 t.). w tranzycie morskim 
477 t. (710 t.), w przew ozach między portami 
zagranicy 783 t. (1.393 t.)

Jak  w idać zmniejszenie objęło przede 
wszystkim  import, podczas gdy inne elementy 
przewozów zm ieniły się mniej znacznie.

Tram py Żeglugi Polskiej S. A., przewiozły 
37.961 t. towarów, wobec 54.807 t. w odpowied­
nim miesiącu ub. roku. W ywozowych towa­
rów przewieziono 21.662 t. (X 1937 : 32.764 t.), 
importowych 16.299 t. (22.043 t.). innych prze­
wozów, jak i w roku ubiegłym, nie było.

Na wywóz październikow y tegoroczny na 
tram pach złożyły się: węgiel 18.243 t., surówka 
żelaza 1.509 t„ deseczki 794 t., żelazo 494 t.. w y­
ka 300 t., żyto 277 t., ryż 25 t., mączka karto ­
flana 20 t., na wywóz zeszłoroczny: węgiel
19.129 t., koks 8.0 i 5 t., kopalniaki 4.620 ton. — 
Zmniejszenie wagowe eksportu jest tym bar- 
dziej (skompensowane, że część tram pów  prze­
woziła tory na znacznie dalsze odległości ani­
żeli w roku ubiegłym.

Im port tegoroczny składał się z rudy  11.071 
t. i 5.228 t. złomu, wobec im portu samej rudy 
w październiku ub. roku. Zmniejszenie ilości 
tram pów  w tegorocznych przewozach maso­
wych, oraz niższa m anipulacyjność złomu 
w porów naniu z rudą w yjaśniają różnicę w y­
sokości przewozów importowych na  tram pach 
Żeglugi Polskiej.

Statki Polsko-Brytyjskiego Tom. Okręto­
wego (Polbrytu) przewiozły na  obu liniach 
angielskich i linii G dynia-H avre 9.243 t. tow a­
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rów, wobec 10.139 t. przewiezionych w paź­
dzierniku ub. roku i 9.291 t. w  październiku 
roku 1936. Na eksport p rzypada 5.673 ton 
(7.447 t.), na im port 3.570 t. (2.692 t.), więc im ­
port znacznie się zwiększył, eksport również 
znacznie się zmniejszył, wobec czego znikła 
zeszłoroczna rażąca dysproporcja między p rzy ­
wozem i trzykrotnie większym wywozem na 
statkach tego towarzystw a.

Na obu liniach angielskich razem przew ie­
ziono 8.892 t. ładunków  (X 1937: 10.033 t.). 
w tym  w eksporcie 5.607 t. (7.402 t.), w im por­
cie 3.285 t. (2.631 i.)

Na linii londyńskiej przewieziono: w eks­
porcie z G dyni 2.616 t., z G dańska 399 t., w im­
porcie do G dyni 1.370 t., do G dańska 204 t. 
Na linii hullskiej przewieziono: w eksporcie 
z G dyni 2.144 t., z G dańska 448 t., w imporcie 
do Gdyni 1.638 t., do Gdańska 73 t.

Na linii G dynia — Havre, dwutygodnio­
wej, przewieziono 351 t. towarów (X 1937: 
106 t., X 1936: 53 t.) oraz 501 emigrantów i pa­
sażerów. Na w yjściu z Gdyni było towarów 
66 t., na wejściu 285 t.

G dynia  — A m eryka  Linie Żeglugowe S, A. 
przewiozły 2.976 pasażerów  i 17.696 ton towa­
rów, wobec 2.287 pas. i 6.531 t. towarów (ale 
bez linii m eksykańskiej i palestyńskiej) w paź­
dzierniku ub. roku. Z tego przypadło na eks­
port 5.862 t. (3.563 t.), oraz 2.327 pasażerów na 
wyjściu, na im port 11.834 t. (2.968 t.), oraz 600 
pas. na wejściu; w przewozach między por­
tami obcymi 49 pasażerów.

U derzająca jest struk turalna różnica prze­
wozów tego tow arzystw a w tym  i w ubiegłym 
roku. W październiku ub. roku jeszcze prze­
w ażał eksport, — w tegorocznym im port prze­
szło dw ukrotnie przewyższa eksport. W aży tu 
znacznie na szali linia m eksykańska z dużą 
przew agą im portu, jednak, jak  niżej zobaczy­
my, również na linii południowo-am erykań­
skiej nastąpiło przesunięcie się na korzyść im­
portu; na linii północno-am erykańskiej to zja­
wisko w ystępuje w jeszcze większej mierze.

Na Linii Północno-Amerykańskiej prze­
wieziono 1.046 pasażerów i 4.232 t. towarów 
(X 1937: 1.356 pas. i 3.565 t. towarów), z tego 
na w yjściu 717 pas. i 882 t. ładunku (2.076 i.

ładunku), na wejściu 280 pasażerów i 3.350 t. 
ładunku (1.489 t. ładunku), oraz między Amer. 
Północną a  Kopenhagą 49 pasażerów.

Na Linii M eksykańskiej przewieziono 8.409 
t. towarów na statkach zafrachtow anych w ti- 
m e-charter (właściwe jednostki tej linii są w 
budowie), z tego 2.293 t. w eksporcie i 6.116 t. 
w imporcie.

Na Linii Południowo-Am erykańskiej prze­
wieziono 588 pasażerów i 3.860 t. towarów 
(X 1937: 931 pas. i 2.966 t. towarów), z tego 
na wyjściu 507 pas. i 1.660 t. towarów (1.487 t. 
tow.), na wejściu 81 pas. i 2.200 t. towarów 
(1.479 t. tow.)

Na Linii, Palestyńskiej przewieziono 1.342 
pasażerów  i 1.195 t. ładunku, z tego na w yjściu 
z Constancy 1.103 pas. i 1.027 t. towarów, na 
wejściu do Constancy — 239 pasażerów i 168 t. 
towarów. Już dwą miesiące jak  typow a prze­
waga wyjściowego ruchu pasażerskiego nad 
wejściowym na te j linii została przywrócona.

Polsko-Skandynam skie Tom. Transporlo- 
me („Polskarob"), zajm ujące się zasadniczo 
wyłącznie przewozam i węgla, w październiku 
przewiozło 42.521,5 t. (X 1937: 45.241,5 t.) Z tej 
ilości ogólnej na węgiel eksportow y przypada
29.454,5 t. (X 1937: 36.753 t.j, na węgiel prze­
wieziony między portam i zagranicy — 13.067 t. 
(8.488,5 t.) Zniżka przewozów, mimo że w ro­
ku ubiegłym  b y ły  w ruchu 4 statki zamiast 
obecnych pięciu, tłum aczy się głównie częś­
ciowym unieruchomieniem statku „Robur V“, 
który odbył zaledwie jedną podróż zamiast 
norm alnych czterech, co zmniejszyło przewozy
0 jakieś 8 tys. ton.

Węgiel eksportowy poszedł tym  razem  do 
Szwecji w ilości 13.948,5 ton, do Norwegii
11.345 t., do D anii 9.999 t., do F rancji 4.119 t.
1 do Belgii 3.110 t. W szystkich podróży z ła­
dunkiem było 14, w tym  10 z węglem polskim 
i to do Oslo trzykrotnie, do Oxelósund, Mal- 
mó, Slite, Slemmestad, Góteborga, G andaw y, 
Rouen, oraz 4 z węgłem zagranicznym  i to 
z Metbil do Kopenhagi, iz Methil do Limhamn, 
z Newcastle do Kopenhagi i z Burntisland do 
Kolding.

w ia d o m o ś c i  z  o k r ę g u  iz b y

w  S P R A W IE  u d z i e l a n i a  p i o n i e r s k i e g o  
k r e d y t u  h u r t o w e g o .
W celu przyjścia z pomocą kupiectw u 

oraz celem utorow ania drogi rozwoju dla han­
dlu hurtowego Bank Gospodarstwa Krajowego 
uruchom ił t. z w. k redyty  pionierskie. Pionier­
ski k redy t hurtow y udzielany jest na okres 
3 lat, w tym  pierw szy rok wolny od spłaty, 
w dwóch pozostałych latach następują spłaty 
kw artalne względnie półroczne, zależnie od 
urnowy z Bankiem. Oprocentowanie wynosi

6% w stosunku rocznym. Zasadniczo wysokość 
pożyczki nie została bliżej określona, w p rak ­
tyce uzależniona jest od gw arancyj, jakim i 
dysponuje pożyczkobiorca, jednakże Bank Go­
spodarstw a Krajowego w yraził życzenie, aby 
pożyczki nie b y ły  mniejsze niż 15.000,— zło­
tych. Zabezpieczenie k redy tu  może być hipo­
teczne, wekslowe względnie towarowe.

S tarania o k redy t hurtow y przeprow adza 
się następująco:
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Do podania o kredyt (w 3 egzemplarzach) 
skierowanego do B. G. K. za pośrednictwem 
Naczelnej Rady Zrzeszeń K upiectwa Polskie-, 
go w W arszawie (ul. Zielna 50) dołączyć n a­
leży bilans brutto  i netto przedsiębiorstwa za 
ostatni rok budżetowy oraz wyciąg z rejestru 
handlowego. W podaniu należy określić cel 
i rodzaj pożyczki oraz omówić w arunki roz­
woju przedsiębiorstwa, podać o ile możności, 
cbroty za ostatnie la ta  i proponowany sposób 
zabezpieczeń ia pożyczki.

Pow racając .jeszcze do kwestii zabezpie­
czenia k redy tu  należy zwrócić uwagę na mo­
dyfikacje, jakie stosuje w tym  względzie B. G. 
K. Obok zabezpieczenia hipotecznego, które 
jest najbardziej pożądanym przez Bank spo­
sobem zabezpieczenia, może być udzielona po­
życzka pod zastaw  weksli gw arancyjnych 
z podpisami csób. które dysponują własnym 
majątkiem , jak  również pod zastaw towarów, 
które m ają notowania giełdowe (surowce, pół­
fabrykaty), są łatwo zbyw alne i nie psu ją  się.

Z KRAJÓW BAŁTYCKO-SKANDYNAWSKICH
S Z W E C JA , C Z E C H O S Ł O W A C JA , A  P O L S K A .

Im port szwedzki z Czechosłowacji je,st 
dość znaczny, gdyż w roku 1936 wartość jego 
wyniosła 33,5 mil. ikr. D uża część im porto­
w anych tow arów  pochodziła z okręgów su­
deckich, odstąpionych obecnie Niemcom. Wo­
bec zaszłyćh ostatnio zmian granic politycz­
nych oczekiwać należy również zmian w u k ła­
dzie stosunków handlowych między Szwecją 
a Sudetami, które mogą wywrzeć pewien 
w pływ  na eksport polski. Szwecja posiada 
mianowicie układ clearingowy z Niemcami 
i jest mało prawdopodobne, aby w ram ach 
clearingu szwedzko - niemieckiego zmieścił się 
cały szereg towarów, k tó re Szwecja importo­
w ała poprzednio z Sudetów. O ille powyższe 
spraw dziłoby się, tj. 'gdyby nastąpiło zm niej­
szenie im portu z okręgów sudeckich, Szwecja 
będzie zm uszona pokryw ać smoje zapotrze­
bowanie towarami im portowanym i z innych  
państw . Pow staje zatem pytanie, w jakim  sto­
pniu. zapotrzebowanie to  może być pokryte 
importem polskim do Szwecji. Pobieżne bada­
n ia  w skazują, iż szereg towarów, im portow a­
nych przez Szwecję z Sudetów, produkuje ró­
wnież Polska. Między ważniejszymi w tym 
względzie należy wymienić chmiel, przędze 
i tkaniny, szkło, porcelanę i surowce do je j w y ­
robu, szereg chem ikalij, rękaw iczki, kapelu­
sze itd.

Dotychczasowe czechosłowackie okręgi, 
produkujące chmiel, leżą przeważnie w Sude­
tach. odstąpionych Niemcom i dlatego należy 
pomyśleć o zastąpieniu na rynku  szwedzkim

w ażyć tu ta j należy, iż ceny wyrobów czecho­
słowackich są na ogół niższe, aniżeli ceny w y­
robów polskich.

Szkło, porcelana, jak również kaolin, im­
portow ane z Czechosłowacji, pochodziły rów ­
nież przede wszystkim z Sudetów. Towarów 
tych Szwecja im portowała z Czechosłowacji 
na ogólną sumę około 2 mil. kr. rocznie. W śród 
produktów  chemicznych Polski mogą intere­
sować przede wszystkim fa rby anilinowe, klej 
stolarski, chlorek wapna i  potaż. Ogólny im­
port tych  artykułów  z Czechosłowacji osią­
gnął około 1 mil. kr.

Od szeregu lat rękawiczki czechosłowac­
kie posiadały dobry zbyt n a  rynku  szwedzkim. 
Pomimo, iż rękaw iczki w yrabiane są w  Cze­
chosłowacji mniej więcej na całym jej te ry ­
torium, można także liczyć na  pew ne możli­
wości zwiększenia importu tego artyku łu  z Pol­
ski. Import z Czechosłowacji: rękawiczek,
skór gotowych i fu ter wynosił przeciętnie od 
1 do 1,5 mil. kr. rocznie.

W S P Ó L N E  P L A N Y  E L E K T R Y F IK A C Y J N E
P A Ń S T W  B A Ł T Y C K IC H .

Przedstaw iciel Światowej Konferencji 
Energetycznej w krajach bałtyckich zapowie­
dział zwołanie specjalnej konferencji dla 
państw  bałtyckich w Rydze w dniach 1 — 4 
YI 1939. Przedmiotem byłoby omówienie moż­
liwości wspólnej budowy zakładów  elektrycz­
nych. ich prowadzenia, w ykorzystania prądu 
w rolnictw ie i t. d.

chm ielu czeskiego — chmielem polskim. Im- S Z W E C JA . —  S Z W E D Z K I IM P O R T  Z P O L S K I  
port chmielu :z Czechosłowacji do Szwecji 
osiągnął w r. 1936 wartość około 2 mil. lcr.

W yroby tekstylne stanowią najw ażniej­
szy punk t w w ym ianie tow arow ej między 
Szwecją a Czechosłowacją. Do Szwecji im­
portowano znaczne ilości przędzy i tkanin weł­
nianych oraz baw ełnianych. Poza tym  im­
portowano gotowe ubrania, dyw any i szereg 
artykułów  z zakresu galanterii dam skiej i mę­
skiej. Ogółem import tych  artykułów  do 
Szwecji osiągnął roczną wartość od 10 do 12 
miii, kr. Należy przyjąć.1 iż połowa powyższej 
sum y przypada na import z Sudetów. Zau-
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W  P IE R W S Z Y C H  O Ś M IU  M IE S IĄ C A C H  
R O K U  1938.
Szwedzki im port z Polski osiągnął w cza­

sie od stycznia do sierpnia 1938 r. wartość 
45,4 mil. kr. (w roku 1937 — 50,1 mil. kr.) 
G rupa wytworów pochodzenia mineralnego 
stała w tym  względzie na pierwszym miejscu, 
w ykazując w artość 35,1 mil. kr. (1937 r. 36,4 
nril. kr.) Z tego przypada na węgieł kam ien­
ny 35 mil. kr. (1937 r. 36,4 mil. kr.) Na d ru ­
gim miejscu stoi grupa m etalów nieszlachet­
nych i wyrobów z nich. w ykazująca 2,9 mil.



kr. (1937 r. 4,8 mil. kr.) Poważny spadek 
w 'tej grupie wynosi w przeciwstawieniu do 
roku ubiegłego okrągłe 2 mil. kr. i tłum aczy 
się nadm iernym  m agazynowaniem  tych tow a­
rów. Poczynione zapasy były  w porównaniu 
do zapotrzebow ania za duże i m usiały być 
w pierw  zużyte. W ostatnim  c zasie jednak 
nastąpiło znów lekkie ożywienie, gdyż szwedz­
ki przem ysł żelazny zaczyna się już intereso­
wać spraw am i przywozu, k tóry  ma być wzno­
wiony dopiero w przyszłym  roku.

Podobnie m ają się spraw y im portu tkanin 
i wyrobów z nich. Tu także m agazynowanie 
przybrało za duże rozm iary, i w nim też n a­
leży szukać przyczyn spadku na 854.000 kr. 
(w 1937 roku 1,1 mil. kr.) Obecnie jednak 
trudności te  są już przezwyciężone i sy tuacja  
pozw ala rokować rychłe polepszenie w tym 
względzie.

G rupa tow arow a: drzewo i w yroby drze­
wne doznała lekkiego wzrostu przywozu, m ia­
nowicie z 2,2 -mil. kr. w roku przeszłym do
2,5 mil. kr. w okresie spraw ozdaw czym  br.

YV grupie: celuloza, tek tu ra i papier waf- 
tość im portu obniżyła się z 282.000 kr. w ro­
ku 1937 na 163.000 kr.

Przywóz produktów  'chemicznych zmniej­
szył się o okrągłe 600.000 kr., w ykazując 1,7 
mil. kr. wobec 2,4 mil. kr. w zeszłym reku.

Bardzo poważnej redukcji uległa grupa 
w ytw orów  roślinnych, k tó rej im port wyniósł
980.000 -kr. w porów naniu do- 1,6 mil. kr. w 
1937 r. Powodem tego- spadku były  -dosko­
nałe żniw a w Szwecji i częściowo także chwi­
lowe zakazy wywozu ze strony polskiej.

C yfra  przyw ozu zwierząt i wytworów 
pochodzenia zwierzęcego spadła z 780.000 k r 
w 1937 r. n a  598.000 w bieżącym roku.

S Z W E D Z K I IM P O R T  W Ę G L A  W  P A Ź D Z IE R ­
N IK U  1938 R.

w miel i au 
węgdpl. Ifolts węgiel par. inne koks

pył z łych
ton ton tom ton

Polska 11.620 .157.097 28.734 7.2,15
Niem cy 24.2-63 28.522 6.563 50.779
B elgia — — — 17.481
N iederlandy — — — 38.167
W ielka B ry tan ia 65.561 162.465 21.058 25.176
Czechosłow acja — — — 25.217

Sum a 101.444 348.-08-4 56.555 164.035

B U D O W N IC T W O  O K R Ę T O W E  W  S Z W E C JI.
, Szwecja zajm uje siódme miejsce wśród 

państw  całego świata, budujących okręty. W 
lecie pracowano w -stoczniach szwedzkich nad 
budow ą 26 okrętów o ogólnej pojemności
115.000 ton, przeznaczonych zarówno dla 
szwedzkich, jak  też dla zagranicznych przed­
siębiorstw okrętowych. We wrześniu Kockums 
Afeka niska Yerksta-d, Malino, dostarczyła n a j­
większego dotychczas 'okrętu motorowego 
„Sveadro>tt“ -dla Stockhołms Rederiaktiebolag

Svea. ,,Sveadrott“ jest cysternowcem o wadze 
15.310 ton  d. w. o szybkości 14,5 mil morskich. 
Linia Johnson otrzym ała także przed niedaw­
nym  czasem nowy okręt motorowy -dla jednej 
ze swych am erykańskich linij morskich. O kręt 
ten nazw any „Peru" liczy 7.000 -ton a jego 
szybkość wynosi 15,5 mil morskich. „Peru" 
został zbudow any przez G ótaverken w Góte- 
borgn.

U S T A W A  O P R Z E M IA L E  Z B Ó Ż  W  D A N II.
Na ostatniej sesji parlam entu duńskiego 

zgłoszony został przez Ministra Rolnictwa pro­
jek t popraw ki do obowiązującej ustaw y zbo­
żowej. Projekt dotyczy przem iału zboża i jest 
zapowiedzią ustalenia stosunku prp-centówego 
przy  przem iale na mąkę pszenicy duńskiej 
z pszenicą, im portowaną z zagranicy.

W myśl. urzędowego brzm ienia projektu 
winni wszyscy młynarze, począwszy od listo­
pada br., zużyw ać do- przem iału m ąki najm niej 
40 proc., w następnych zaś miesiącach 50 proc. 
pszenicy duńskiej. Minister Rolnictwa może 
jednak, po porozumieniu się z t. zw. Radą Rol­
niczą, zmienić stosunek procentowy przem iału, 
gdyby się okazało, że zapasy duńskiej pszenicy 
są niewystarczające, lub też kształtujące się 
ceny spowodować mogły niepożądane zmiany. 
W yjątek zastrzegą również ustaw a przy prze­
miale pszenicy, przeznaczonej na użytek dla 
Wysp Owczych, oraz Grenlandii i Islandii.

Według oświadczeń oficjalnych D ania pro­
dukow ała dotychczas 167.000 ton m ąki pszen­
nej z pszenicy zagranicznej, a 57,000 ton 
z pszenicy duńskiej.

Produkcja mąki żytniej z żyta zagranicz­
nego wyniosła 126.000 ton. z -duńskiego zaś
44.000 -ton.

D aje to razem  pozycję 293.000 ton mąki, 
obciążającej im port -duński.

W roku. bieżącym  jednak, kiedy wszystkie 
k ra je  eksportu jące zboże, oczekują pomyślnych 
w yników  zbiorów i kiedy w D anii zbiory tego­
roczne w ypadły  'Specjalnie dobrze, uw ażał rząd 
duński za wskazane zająć nowe stanowisko, 
aby zapobiec wpływom, jakie zwiększona po­
daż zbóż zagranicznych w ywrzeć mogłaby na 
ceny zbóż -krajowych.

Stosunek procentowy przem iału żyta ma 
być ustalony później, jakkolw iek powyższy 
pro jek t rządow y posiada charak ter reglame-n- 
iacyjny, to wyclaje się on być jednak, wobec 
obowiązującego zakazu -kupowania zboża za­
granicznego, zarządzeniem, zm ierzającym  do 
rozluźnienia istniejących ograniczeń.

F I N L A N D I A .  —  S Y T U A C J A  G O S P O ­
D A R C Z A .
W końcu 1937 roku  fińska R ada Ministrów 

powzięła na jednym  ze swych posiedzeń de­
cyzję wprow adzenia pew nych zasadniczych 
zm ian w taryfie C e l n e j  na rok bieżący w sensie 
dość poważnej obniżki staw ek celnych.
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Zdaniem R ady Ministrów nie zachodzi 
obawa, by konkurencja zagraniczna mogła 
zepsuć rynek zbytu dla artykułów  krajow ych, 
bowiem niskie koszty adm inistracyjne, daleko 
idąca mechanizacja, oraz ulepszenia technicz­
ne um ożliw iają przemysłowi fińskiemu konku­
rencję z tow aram i zagranicznymi.

Konsekwencją tej decyzji było złożenie w 
parlam encie w dniu 4 m arca br. projektu stałej 
ta ry fy  celnej, k tóry jak  w ynika z jego analizy 
i enuncjacyj prasowych opiera się na następu­
jących założeniach.

1) Rząd jest bezwzględnie za zachowaniem 
dotychczasowej linii wolnego handlu.

2) Rząd będzie w ram ach możliwości u ła ­
tw iał mniej zamożnej części ludności (konsu­
mentów) dostawy towarów pierwszej potrzeby 
po cenach najbardziej dogodnych.

3) Rząd będzie zwalczał tworzenie prze­
mysłów w Finlandii, nie posiadających żad­
nej podstaw y bytu.

4) Rząd będzie się starał za pomocą obni­
żenia cel ochronnych wyrównać różnicę cen 
na rynku  w ew nętrznym  z cenami na rynku 
zagranicznym.

To stanowisko rządu znajduje umotywo­
wanie w sytuacji ekonomicznej Fi.nl and i stw a­
rzającej podstawę do rozwoju całego szeregu 
gałęzi życia gospodarczego.

W poszczególnych działach tendencje te 
są jednak różne. Tak np. przemysł celulozo­
wy już osiągnął swoją m aksym alną (w dzisiej­
szych w arunkach konsumcyjnych) w ydajność 
produkcyjną, w yrabiając około 1.200.000 ton 
celulozy na eksport.

Mniejszy przemysł tartaków )' walczy 
z poważnymi trudnościami finansowymi, gdyż 
zakupił drogi surowiec i musi obecnie sprze­
daw ać gotowy tow ar za granicą po cenach w y­
raźnie zniżkowych. Wielki zaś przem ysł tar- 
takowy nie w idzi możliwości i potrzeby dal­
szej rozbudowy ze względu na sytuację na 
rynku św iatow ym .

Istnieje natom iast w yraźna tendencja do­
konania inw estycyj w przem yśle papierni­
czym, a to w celu zwiększenia konsumcji ce­
lulozy. Chodzi tu głównie o rozszerzenie już 
istniejących fabryk  i o wzmożenie ich pro­
duktywności, względnie budowy niniejszych 
papierni przy fabrykach celulozy. Jest to w y­
nikiem poglądów sfer przemysłowych, które 
uw ażają, że rynek europejski nie osiągnął je­
szcze m aksym alnej granicy konsumcji papie­
ru. Nie tylko jednak względy eksportowe bę­
dą dyktow ały politykę przemysłu papiernicze­
go, bo równolegle ze wzrostem siły kupna ry n ­
ku wewnętrznego i podniesienia się standartn 
życiowego ludności, przem ysł papierniczy F in­
landii znajduje na rynku w ewnętrznym  coraz 
"■'cksze zastopowanie dla swych produktów. 
Należy przew idyw ać dalszy rozwój i powsta­
nie obok niego nowego całego szeregu przed- 
sięlrorstw  przemysłowych, których zadaniem

będzie dalsze uszlachetnienie papieru, tektury. 
. kartonu itp.

Identyczną tendencję rozbudowy można 
wyczuć również w dziedzinie przem ysłu dykt 
i fornierów, który ma przed sobą tak pomyśl­
ne w arunki dla eksportu, jak  i dla zbytu na 
rynku wewnętrznym.

W zakresie budow nictwa, które pochłonę­
ło tak poważną sumę kapitału , zalecono pew­
ną ostrożność ze strony banków, które uw a­
żają, że lokaty te nie są odpowiednio zabezpie­
czone.

W przem yśle włókienniczym panuje nato­
miast pew na dezorientacja, spowodowana po­
lityką celną rządu, która nie stw arza protek­
cyjnej ochrony i dąży do tego, by zdrowa kon­
kurencja  pomiędzy im porteram i a producenta­
mi. spowodowała zniżkę cen artykułów  kon- 
sum cyjnych przy jednoczesnym podniesieniu 
ich jakości. W branży w ełnianej (trykotarzy 
i tkanin) oraz w branży odzieżowej oczekiwa­
ne są dalsze inwestycje, ze względu na spo­
dziewany wzrost popytu ze strony ludności 
wiejskiej i miejskiej. Natom iast w przem y­
śle baw ełnianym  nie są przewidziane w r. 1938 
nowe inwestycje.

W dziedzinie m łynarstw a i składów zbo­
żowych . oczekiwana jest dalsza rozbudowa. 
Spółdzielnie rolnicze noszą się z zamiarem 
budow y młynów importowych w porcie Oulu 
i Hango. C ały szereg młynów wiejskich ma 
być zmontowany dla potrzeb lokalnych w róż­
nych dzielnicach kraju. Budowa silosów dla 
potrzeb wojskowych będzie w dalszym ciągu 
realizowana, zwłaszcza w południowo-zachod­
niej i północno-zachodniej Finlandii.

W dziale produktów  żywnościowych ocze­
kiwane są między innymi inwestycję w za­
kresie uszlachetniania owoców (soki, wino. 
marmolada, konserwy itp.), piekarni, fabryk 
m ąki ziemniaczanej, produktów  mięsnych (wę­
dliny), produktów  rybnych, wyrobów cukier­
niczych itp.

N ajważniejszym  jednak terenem dokona­
nia inw estycyj ma być w roku 1938 branża 
metalowa, k tó ra na skutek uruchom ienia wiel­
kiej fabryki m etalurgicznej w Im atra (odlew­
nia. walcownia itp.), wejdzie w lazę bardzo 
poważnej ewolucji. Produkty tej fabryki opar­
te j w całości na kapitałach i surowcach fiń­
skich znajdą wszędzie zastosowanie na rynku 
wewnętrznym : w kolejnictwie (szyny), w bu­
dowie mostów i. konstrukcyj betonowych 
wszelkich rodzajów, oraz we wszystkich mo­
żliwych branżach przem ysłu metalowego. Pro­
dukty  te będą w dużej mierze zastępowały do­
tychczasowe zagraniczne, co odbije się bez­
względnie na kształtow aniu się importu wy­
robów metalowych w ogóle, a  półfabrykatów  
szczególnie.

Bilans handlowy Finlandii w roku 1937 
wzrósł w ydatnie tak  po stronie importu, jak 
i po stronie eksportu. H andel zagraniczny T in-



landii rozwinął się w latach 1931—1937 nastę­
pująco: (w milionach marek fińskich — 1 zł — 
8.70 Fmk.)

Rok Eksport Import Saldo
1931 3.465 4.457 — 992
1932 3.502 4.631 — 1.129
1933 3.928 5.293 — 1.370
1934 4.777 6.226 — 1.449
1935 5.344 6.240 — 896
1936 6.343 7.2:15 — 872
1937 9.277 9.368 — 91

Stosunkowo nieznaczne saldo ujemne na­
stąpiło na skutek silnego rozwoju im portu a r­
tykułów  o charakterze produkcyjnym , co w y­
nika ze specyficznego ustroju gospodarczego 
Finlandii (brak zasadniczych surowców). — 
Obecnie Finlandia znajduje się w sytuacji na­
sycenia rynku importem inwestycyjnym , zaś 
eksport w ykazuje tendencję dalszej zwyżki, 
w skutek czego dzisiejszy stan bilansu handlo­
wego uw ażany jest za zjawisko przejściowe.

Im port najw ażniejszych artykułów  kształ­
tował się następująco (w milionach Fmk.):

NAZWA TOW ARU r. 1937 r. 1936 r. 1931

/boże 530 435 264
pasze 183 201 165
owoce, w arzyw a 172 141 109
tow ary  kolonialne 495 458 282
przędza surowa 508 400 143
nici, powrozy etc. 233 168 99
tkaniny 435 298 212
różne artyku ły  włókiennicze 181 (37 117
skóry 258 157 107
metale 1.677 1.058 395
m aszyny 1.054 600 255
samoch., rowery, podwozia 586 344 90
węgiel, koks 825 501 240
asfalt, guma etc. 261 152 109
oleje, sm ary, benzyna, ropa 522 373 210
chem ikalia 325 249 174
nawozy sztuczne 225 132 79

O Ż Y W IE N IE  Ż E G L U G O W E  M IĘ D Z Y  G D Y N IĄ  

A  B L IS K IM  W S C H O D E M .

W związku z pewnym ożywieniem W y­
m iany towarowej między Polską, a krajam i 
Bliskiego Wschodu zanotować należy poważ­
ne ożywienie w komunikacji morskiej między 
1 -dynią a portam i morza Śródziemnego, zwła­
szcza krajów  Bliskiego Wschodu. Na skutek

Powyższe cyfry  w skazują znaczny wzrost 
importu artykułów  związanych z uprzem ysło­
wieniem kraju , m otoryzacją itp. N ajpoważ­
niej w zrasta import metali, maszyn oraz sa­
mochodów. Podniesienie standardu życiowego 
i zw iązana z tym  wzmożona siła kupna lu d ­
ności widoczne są ze wzmożonego przywozu 
zboża, owoców, nici, przędzy surowej, tkanin 
itp. artykułów  konsum cyjnych. In tensyfika­
cję rolnictwa ilustruje wzrost importu naw o­
zów sztucznych przy jednoczesnym zmniejsze­
niu im portu pasz.

Eksport kształtow ał się następująco: (naj­
ważniejsze grupy wywozowe w milion. Fmk.)

NAZWA TOW ARU r. 1937 r. 1936 r. 1931

P rodukty  pochodzenia
zwierzęcego (jak: masło,
sery, ja ja, mięso itp.) 612 538 512
drzewo, produkty  drzewne 4.159 3.037 1.772
celuloza, papier, tektura 3.630 2.900 1.830

Wzrost im portu o ca 3 m iliardy w porów­
naniu do r. 1936 — musi bezwarunkowo się od­
bić na życiu gospodarczym Finlandii, gdyż 
stoi on w yraźnie w związku z dużym  im por­
tem przede wszystkim maszyn, żelaza i innych 
środków produkcyjnych o charakterze inwe­
stycyjnym . Import ten będzie oddziaływa! w 
niedalekiej przyszłości na wzmożenie się eks­
portu, gdyż rynek wewnętrzny będzie mógł 
w znacznej mierze pokryw ać swe zapotrzebo­
wania własnymi wyrobami.

Finlandia będzie rozwijała się gospodar­
czo niewątpliw ie w bardzo szybkim tempie. 
Zdaniem ekonomistów import osiągnął w ro­
ku  1937 swą m aksym alną granicę. Eksport 
natomiast musi bezwzględnie dalej wzrastać 
nie tylko w dziedzinie drzewa, papieru, celu­
lozy i nabiału, jako standardow ych artykułów  
fińskich, lecz i w nowych — w ostatnich la­
tach. rozbudowanych dziedzinach — jak  np. 
w dziedzinie włókiennictwa, wyrobów meta­
lowych, skórzanych itp.

tego niektórzy arm atorzy zwiększyli ilość 
rejsów na liniach, utrzym ujących połączenia 
między portami bałtyckim i oraz śródziemno­
morskimi.

Towarzystwo żeglugowe „Żegluga Polska" 
które do niedaw na obsługiwało linię lewan- 
tyńską dwoma statkami, zainstalowało obec­
nie 3 dalsze statki. Linię tę obsługują więc 
teraz: m/s „Lechistan“, m/s ,,Lewant“, s/s

WiADOMOSCi
M O R S K iE l
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„W isła1' s/s „Kraków", oraz zaohartefo- 
wany nor w. s/s „Sydfold".

Z równoczesną popraw ą koniunktury  
w przewozach towarowych zanotować jednak 
należy z drugiej strony poważne zmniejszenie 
się ruchu pasażerskiego zwłaszcza do Pale­
styny, na skutek czego niebawem w ycofany 
zostanie s/s „Polonia", u trzym ujący kom uni­
kację między Rum unią a Palestyną.

N IE M IE C K I K A N A Ł  Ś R Ó D L Ą D O W Y .
D nia 30 października br. nastąpiło otw ar­

cie urządzenia do podnoszenia statków  rzecz­
nych w M agdeburgu —- Rothensee, na skutek 
czego dokonano połączenia niemieckiego kana­
łu śródlądowego z Łabą oraz systemem wód 
zachodnio-wewnętrznych Rzeszy. Przedostat­
n i ten etap budowy wielkiego kanału  śródlą­
dowego realizuje wzajemne połączenie rzek 
niemieckich w jedną całość, zwłaszcza Renu. 
Ems, W ezery iz Łabą, podczas gdy ostatnim pro­
jektow anym  jego etapem będzie włączenie do 
tego systemu poprzez Odrę za pośrednictwem 
polskich dróg wodnych — Prus Wschodnich.

W ybudowany i uruchomiony w obecnym 
stadium  niemiecki kanał śródlądowy t. zw. 
M ittellandkanal posiada 530 km  długości i jest 
dostępny dla statków  o pojemności do 1.000 t. 
Zaczynając się w porcie nadreńskim  D uisburg 
siedmioma śluzami wznosi się do rzeki Ems, 
w ykorzystując kanał Ren—Herne, zbudow any 
jeszcze w latach  1905—1914. Specjalna odno­
ga łączy go z zagłębiem Ruhiry i Dortmundem. 
Przechodząc przez trzy  działy wód, w ykorzy­
stuje daw ny kanał Ems—D ortm und i cześć 
kanału Ems—Wezera, omija Wezerę, Hanno- 
wer i łączy się z Łabą pod Magdeburgiem.

Na podkreślenie zasługuje fak t w yklucze­
nia o ile możności użycia śluz, zbytecznie 
przedrażających koszty korzystania z kanału. 
Na całym  odcinku kanału  spotykam y tylko 18 
śluz i wymieniony wyciąg.

F ak t połączenia poprzez działy wodne 
wszystkich rzek niemieckich w jeden system 
pociągnie — jak  słusznie można przypuszczać 
— szereg zasadniczych zmian w układzie ko­
m unikacyjnym , a przede wszystkim odbije się 
to na portach, zwłaszcza Szczecinie, k tó ry  traci 
na korzyść H am burga — basen gospodarczy 
berliński.

W związku z zagrożoną sytuacją Szczecin 
już obecnie domaga się rekom pensaty w posta­
ci skierow ania przezeń transportów  tow aro­
wych, w ynikających z handlu Niemiec z k ra ­
jami bałtyckim i i skandynawskim i.

Budowa i uruchomienie nowego kanału 
zwiększa autom atycznie rozwój przewozów 
w  żegludze śródlądowej na  niekorzyść żeglugi 
morskiej.

Z M N IE J S Z O N Y  R U C H  W  P O R T A C H  F I N ­
L A N D II.
Ruch w  portach finlandzkich był w p ie r­

wszych 8 miesiącach rb. m niej ożywiony, an i­
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żeli w analogicznym okresie r. ub. Spadek 
obrotów nastąpił od m aja br., gdyż pierwsze 
4 miesiące w ykazyw ały naw et wzrost ruchu 
w  porów naniu z r. 1937. Ten stan rzeczy tłu ­
m aczy się isłabą koniunkturą w handlu drze­
wem i wyrobami tartym i oraz rezerw ą angiel­
skich im porterów drzewa. Odczuwało się to 
szczególnie w mniejszych portach, nastaw io­
nych specjalnie na wywóz drewna, podczas 
gdy porty większe, mniej wyspecjalizowane, 
z Helsinkam i na czele, w ykazują większy ruch 
niż w roku ubiegłym. Ogółem wynosił ruch 
portowy w pierwszych 8 miesiącach r. b.
7.172.000 ton, wobec 7.769.000 t w ty mże okresie 
roku ubiegłego.

F L O T A  H A N D L O W A  F IN L A N D II  I J E J
Z A R O B K I.
W artość fińskiej floty handlowej, której 

zarobki frachtow e btto w r. ub. dosięgały
1.116.2 mil. fmk. wynosiła w tymże roku
1.177.2 mil. Z sumy tej na statki wyposażo­
ne w m aszyny przypada 92,4 proc. wartości 
ogólnej, na żaglowce — 1.6 proc., na lichtugi 
— 6 proc. W artość floty handlowej w 1936 r. 
wynosiła 905,5 mil. fmk., wzrost w 1937 r. w y­
nosi zatem 30 proc., natom iast zarobki frach­
towe w 1936 r. wynosiły 824,5 mil. fmk.. za­
tem wzrost w 1937 r. wynosi 35,4 proc.

P R Z E S Z K O D Y  D L A  Ż E G L U G I W  Z A T O C E
B O T N IC K IE J .

- W tych  dniach wróciła cło Helsinek 
ekspedycja morska, m ająca na celu zbadanie 
gruntu  morskiego. W roku bieżącym  prze­
prowadzono łącznie dwie w ypraw y, które 
dały  dość cluże wyniki. O dkryto więc na 
północ od N ahkiainen nieznaną dotąd mie­
liznę o głębokości 5,1 m, bardzo niebezpieczną 
dla żeglugi, ponadto k ilka  mniejszych koło 
Brahestad. Ustalono też nowe miejsce magne­
tycznych perturbacyj między N ahkiainen i Bra­
hestad, przy czym kompas w ykazyw ał w aha­
nia do 40 proc. Przeprowadzono też inspekcję 
na trasie Abo—Stockholm. Dokonano poza tym  
zdjęć aerofctograficznych niektórych archi­
pelagów (Fbglo, Sottunga i Kbkar). Zbadano 
też dno koło Petsamo i w yniki tegorocznych 
badań  zostały już wydane. Tak samo nowa 
m apa wód koło Helsinek, w raz z odpowiedni­
mi zm ianami dna morskiego, ukazała się na 
rynku.

R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  S Z W E D Z ­
K IC H  W  I  P Ó Ł R O C Z U  1938 R.

W pierwszym półroczu br. ruch statków  
w portach szwedzkich kształtow ał się jak  na­
stępuje:

na  wejściu na w yjściu
ilość NRT ilość NRT

Stockholm 1.553 1.682.255 1.534 1.529.777
Góteborg 2.483 2.197.621 2.711 2.400.861
Malm o ‘ 3.430 1.754.164 3.399 1.860.964



P O W A Ż N A  S Y T U A C J A  Ż E G L U G I A N G IE L ­
S K IE J .

W ostatnim czasie było na całym świecie 
uwiązanych przeszło 2,600.000 t. statków. — 
Anglia m iała z tego (tylko 24 proc. i liczba 
statków  uw iązanych zmniejszyła się o 300,000 
t. w porów naniu z rokiem ubiegłym.

M arynarka b ry ty jska  liczy blisko 1.700 
tys. ton statków  w wieku powyżej 25 lat. — 
Zważywszy, iż flota angielska, mimo, że liczy
12.880.000 t. powyżej 2.000 t., to  jednak jest 
mniejsza niż przed wojną o całe 2.750.000 t. Wg 
opinii angielskich kół gospodarczych (Stan,..) 
Stan powyższy godzi nie tylko w interesy han­
dlowe, ale jest sprzeczny z interesem wojsko­
wym. Z kół żeglarskich więc w ysuw a się pro­
pozycje pomocy rządowej, celem pobudzenia 
arm atorów do budow y nowych statków  i mo­
dernizacji floty, z tym  jednak, iżby nie odda­
wano starych  statków  na cięcie, lecz, aby jako 
tonaż uw iązany, stanowiły rezerwę na w ypa­
dek nagiego zapotrzebowania.

Z W IĄ Z E K  A N G IE L S K IC H  IZ B  H A N D L O ­
W Y C H  Z A  P R E F E R O W A N IE M  F L A G I
B R Y T Y J S K IE J .

Znaczenie floty handlowej i jej w pływ  na 
rozwój handlu eksportowego podkreślił Zwią­
zek Angielskich Izb Handlowych, dyskutu­
jący nad kw estią możliwości zwiększenia 
handlu zagranicznego. Pod adresem  Rządu — 
Związek Izb Uchwalił rezolucję „by pam iętał: 
zaw ierając jakiekolwiek trak ta ty  handlowe, 
że statki są potrzebne dla bezpieczeństwa na­
rodu, że muszą one mieć ładunki — to znaczy, 
że handel musi się odbywać pod banderą b ry ­
tyjską".

T R A M P IN G  W  A N G L II.

W angielskiej żegludze poważną rolę od­
gryw ają tram py. Rozwój swój zawdzięczają 
one w głównej mierze strukturze angielskiego 

handlu  zagranicznego — wywozowi węgla 
a przywozowi zbóż. Po wojnie zmieniły się 
jednak podstawy pracy  tram pów; w eksporcie 
węgla konkurują inne kraje, które rozbudo­
wują jednocześnie swą flotę, a import zbóż 
do Anglii odbyw a się obecnie z rynków  b ar­
dzo dalekich (Argentyna, Australia. Kanada). 
W związjku z tym  zmieniła się wielkość stat­
ków — tram pów ; przed wojną typow y statek 
tram powy posiadał około 7000 — 7500 ton dw. 
dzisiaj posiada on przeważnie 9000 ton dw. 
Ogółem flota tram powa Anglii wynosi 706 
statków — 3,375 tys. ton  bito. Liczba statków  
posiadających 5000 ton btto  i więcej wynosi 
41,4 proc. tonażu, statków  od 4000 — 5000 ton 
btto — 11,6 proc. Statki małe w ykazują spa­
dek z roku na rok, np. w ostatnich ośmiu la­
tach wybudowano małych tram pów  tylko 23 
jednostki. Należy dodać, że wśród statków

od 5000 clo 4000 ton, praw ie % należy do firm y 
H ogarth w Glasgow (32 statki tego typu — 
112 tys. ton btto). Jest rzeczą wielce chara­
kterystyczną, że tak w okresie wielkiej de­
presji w żegludze, jak  i obecnie żaden ze stat­
ków, należących do tego tow arzystw a żeglu­
gowego, nie był uw iązany. Arm atorzy tłum a­
czą to tym, że statki tej wielkości, pracujące 
na B ałtyku i Morzu Śródziemnym ma ją lepsze 
w arunki. Ponieważ jednak należy się liczyć 
ze wzrostem transportów  dalekomorskich, 
zwłaszcza że Niemcy coraz więcej opanow ują 
najbliższe rynki, są widoki, że rola dużych 
tram pów  wzrośnie jeszcze bardzo poważnie.

S P O D Z IE W A N A  P O D W Y Ż K A  O P Ł A T  P O R ­

T O W Y C H  W E F R A N C J I.

Na ostatnim posiedzeniu Union des Cham- 
breis de Commerce Maritimes rozważano spra­
wę opłat portowych, k tó re  w większości nie 
uległy zmianom od czerwca 1936 r., gdy tym ­
czasem w skutek spadku franka i to k ilkakrot­
nego, podrożały koszty eksploatacyjne i brak 
skutkiem  tego funduszów na dalszą rozbudo­
wę portów, a gdzieniegdzie na ich konserw a­
cję i przystosowanie do potrzeb ruchu. W 
związku z tym Unia proponowała ustawowe 
ustalenie staw ek maksym alnych, któreby do­
stosowywano do potrzeb i stosunków miejsco­
wych. Z drugiej strony Unia zaprotestowała 
przeciw nadm iernem u zwiększeniu opłat za pi­
lotaż. Ministerstwo M arynarki Handlowej 
przyrzekło, iż na przyszłość nie będzie prze­
prowadzało zm ian bez zapytania samorządu 
gospodarczo-morskiego o radę.

R U C H  S T A T K Ó W  W  D U Ż Y C H  P O R T A C H

M O R Z A  P Ó Ł N O C N E G O  —  Z A  3 K W A R ­

T A Ł Y  1938 R.

Ruch statków  trzech dużych portów  kon­
tynentalnych na morzu Północnym —- Rotter­
damu, H am burga i Antwerpii w ykazuje w o- 
kresie pierwszych 9 miesięcy br. pewne zmia­
ny, z których najważniejsza to przesunięcie 
Antwerpii z drugiego miejsca przed H am bur­
giem w roku ubiegłym — na trzecie w bieżą­
cym. Przyczynił się do tego spadek ruchu 
w porcie antwerpi jskim, wynoszący w tonażu 
statków 1,8 proc., podczas gdy zarówno w Ro­
tterdamie, jak  i Ham burgu nastąpił wzrost 
wynoszący 7,8 proc. względnie 4 proc. Ruch 
statków  w okresie 9 miesięcy roku bieżącego 
oraz w latach ubiegłych przedstawia się na­
stępująco:

Rotterdam Hamburg Antwerpia

ilość tO D

netto ilość ton
netto ilość ton

netto

1938 I —  IX 11 545 18 526 099 14 106 15 702 635 8 756 14 972 348
1937 I —  IX 10 710 17 811 556 13 744 14 909 775 9 101 15 242 531
1936 I —  IX 9 259 15 129 186 12 432 14 597 416 8 479 13 797 613
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K O S Z T Y  B U D O W Y  S T A T K Ó W  S T A N D A R ­
T O W Y C H  W  U . S . A .
Komisja morska Stanów Zjednoczonych 

opracowała now y typ statku standartowego 
C — 5. Nośność tego typu  wynosi 11,926 ton 
dw., a szybkość 16,5 węzłów. Koszt budowy

oblicza się na Ł  45 za tonę dw. Poprzedni typ 
statku standartowego C — 2, jakich obecnie 
20 znajduje się w budowie, posiadał tylko 
9,291 ton dw. i 15,5 węzłów szybkości, koszt 
zaś za tonę dw. wynosił Ł 45.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W  Z O B S Z A R U  S U D E C ­

K IE G O  I W Y W Ó Z  D O  T E G O  O B S Z A R U .

W związku z przyłączeniem  do Rzeszy 
Niemieckiej obszaru sudeckiego, k tóry  po­
przednio stanow ił część terytorium  Czechosło­
wacji, Ministerstwo Skarbu okólnikiem iz dnia 
29 X 1938 r. (Okólnik C 168 L. D. IY. 28917/3/38 
— Dz. Urz. Min. Sk. Nr 29/1938) poleciło urzę­
dom celnym przy przywozie towarów z tego 
obszaru i wywozie tow arów  do tego obszaru, 
stosować następujące zasady:

1) przy przyw ozie towarów, pochodzą­
cych z obszaru sudeckiego jak  i przy wywozie 
tow arów  do tego obszaru, zgłoszonych do osta­
tecznej łub warunkow ej odpraw y celnej po 
dniu  26 X 1938 r., powinny urzędy celne w y­
magać przedstawienia św iadectw  rozrachun­
kowych, w ydaw anych przez Polski Insty tut 
Rozrachunkowy na przywóz, względnie na 
wywóz, stosując to samo postępowanie, które 
właściwe jest przy przyw ozie towarów z Nie­
miec łub wywozie do Niemiec. Przedstawie­
n ia świadectwa rozrachunkowego na przywóz 
pow inny urzędy celne w ym agać bez względ u 
na okoliczność, czy towar odpraw iany jest na 
podstawie pozwolenia na przywóz z Niemiec 
czy też z Czechosłowacji;

2) w stosunku do towarów, pochodzących 
z obszaru sudeckiego, które zostały już w y­
dane do wolnego obrotu, nie powinny urzę dy 
celne wymagać przedstaw ienia świadectw  roz­
rachunkowych. To samo dotyczy towarów7 
wywiezionych już do obszaru sudeckiego 
przed wprowadzeniem w7 życie niniejszego za­
rządzenia;

3) począwszy od dnia 27 X 1938 r., pozwo­
lenia M inisterstwa Przem ysłu i H andlu na

rzywóz tow arów  z Niemiec służą również ja- 
o pozwolenia n a  przywóz tow arów  z obsza­

ru  sudeckiego;
4) przyw óz towarów, pochodzących z ob­

szaru sudeckiego może mieć miejsce na pod­
stawie w ydanych przez Ministerstwo Przem y­
słu i H andlu pozwoleń przywozu z Czechosło- 
waćji, o ile pozwolenia tak ie  zostały w ydane 
przed dniem 27 X 1938 r. — aż do wygaśnięcia 
tych pozwoleń:

5) pozwolenia na przyw óz z Czechosłowa­
cji. w ydane po dniu 27 X 1938 r. nie mogą 
służyć za podstaw ę do przywozu towarów po­
chodzących z obszaru sudeckiego.
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K L A U Z U L E  N A  P O Z W O L E N IA C H  P R Z Y W O ­
Z U  T O W A R Ó W  Z S U D E T Ó W .

Stosownie do zarządzenia M inisterstwa 
Przem ysłu i H andlu od dnia 27 X 193S r. po­
dania o pozwolenia przyw ozu na tow ary po­
chodzące z obszarów sudeckich będą załatw ia­
ne w ramach kontyngentów, przew idzianych 
w umowie gospodarczej polsko-niemieckiej. W 
pozwoleniach przyw ozu jako k ra j pochodzenia 
tow aru w skazane będą — Niemcy. Jednocześ­
nie w ydane zostało zarządzenie, aby wszystkie 
pozwolenia przywozu wystaw ione na Czecho­
słowację zaopatryw ane były  w klauzulę o świa­
dectwie pochodzenia tow aru.

Z A Ś W IA D C Z E N IA  IZ B  P .-H . N A  S T O S O W A ­
N IE  C Ł A  Z N IŻ O N E G O  W Z G L . Z W O L ­
N IE N IA  O D  C Ł A .

W myśl rozporządzeń o zniżkach celnych 
i zwolnieniach od cła, w ydaw anych na zasa­
dzie ust. 23 ust. 1 lit. a p raw a celnego, urzędy 
celne stosują do niektórych tow arów  cło zni­
żone względnie zwolnienia od cła na  podstawie 
zaświadczeń izb przemysłowo - handlowych, 
właściwych terytorialnie dla danego zakładu 
przemysłowego. Do dnia 31 X 1938 r. obowią­
zuje w tym  względzie rozporządzenie M inistra 
Skarbu z dnia 26 IV 1938 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 30/1938 poz. 271).

Zaświadczenia te poszczególne izby prze­
mysłowo - handlowe w ydaw ały dotychczas 
bądź w jednym  egzemplarzu (oryginał), do­
ręczanym  stronie dla przedłożenia w urzędzie 
celnym p rzy  zgłaszaniu tow aru do odpraw y 
celnej — bądź w dwu egzemplarzach (oryginał 
i odpis), z k tórych jeden wydawano stronie, 
drugi zaś przesyłano bezpośrednio do urzędu 
celnego.

Celem ujednolicenia try b u  postępowania 
oraz uniemożliwienia ewent. nadużyć Mini­
sterstwo Skarbu zwróciło się do Związku Tzb 
Przemysłowo-Handlowych pismem z dnia 26 X 
1938 r. (Nr D. IY 27431/3/38) o spowodowanie, 
aby w szystkie izby przem ysłow o-handlow e 
w ydaw ały omawiane zaświadczenia w dwóch 
egzemplarzach, przy czym oryginał ma być 
przesyłany bezpośrednio urzędowi celnemu, 
k tó ry  dokonuje danej odpraw y celnej, zaś du­
p likat — w ydaw any stronie dla przedstawie­
nia go av urzędzie celnym przy zgłoszeniu to­
waru do odpraw y celnej.



U T W O R Z E N IE  P O L S K IE J  C E N T R A L I

H A N D L O W E J  W E  F R A N C J I.

W dniu 9 października odbyło się w Lens 
inauguracyjne walne zebranie nowopowstałej 
we F rancji Polskiej Centrali Handlowej. Idea 
utw orzenia takiej organizacji została powzięta 
przez Kongres Związku Kupców i Rzemieślni­
ków polskich we F rancji w r. 1936. Insty tucja 
ta m a mieć przede wszystkim charakter gos­
podarczy, w pewnym stopniu posiadać będzie 
również znaczenie społeczne, jako organizacja 
wychodźtwa polskiego we Francji. W Polskiej 
Centrali Handlowej przyją ł udział Bank Pol­
ska Kasa Opieki, co daje gw arancję powięk­
szenia możliwości finansowych Centrali, a tym 
samym uspraw nienia jej organizacji.

W pierwszym stadium  swej działalności 
Polska C entrala Handlow a we F rancji zajmo­
wać się ma zasilaniem kupców i rzemieślników 
w artyku ły  potrzebne dla ich warsztatów, 
a przez centralizację dostaw oraz dzięki odpo­
wiednim kredytom  zaopatryw anie w arsztatów  
będzie mogło następować w łatwiejszy i tańszy 
sposób niż dotychczas. C entrala Handlowa zaj­
mie się również sprzedażą gotowych arty k u ­
łów produkcji rzemieślniczej wśród miejsco­
wej ludności polskiej we Francji, jak  również 
wśród dotychczasowych odbiorców francu­
skich. W następnym  etapie działalności prze­
w iduje się, że C entrala przystąpi do eksportu 
do Polski szeregu artykułów , a w pierwszym 
rzędzie surowców potrzebnych d la zaopatry­
w ania w arsztatów  rzemieślniczych w Polsce. 
Poza tym  przew idziany jest również udział no­
wopowstałej C entrali w eksporcie artykułów  
polskich do Francji.

Działalnością swą C entrala obejmie na po­
czątek okręgi północnej Francji, gdzie są n a j­
większe skupienia Polaków. Siedziba je j będzie 
się mieściła w Lens, oddział w Paryżu, gdzie 
w dużej mierze będą skoncentrowane wszystkie 
źródła zakupów  hurtowych.

Z M IA N A  T A R Y F Y  C E L N E J W  F IN L A N D II.

Parlam ent Fiński zatwierdził dużą więk­
szością głosów projekt rządowy, ustalający 
z dniem 1 I 1939 stałą taryfę celną w Finlandii.

'Parlam ent nie w prowadził żadnych zasad­
niczych zm ian we wniosku rządowym. Stała 
ta ry fa  nie różni się praw ie niczym od ta ry fy  
obecnie obowiązującej co do wysokości pobie­
ranych  ceł. N atom iast układ redakcyjny  ta ­
ry fy  jest zupełnie odmienny od dotychczaso­
wego i zmierza do ujednostajnienia nom enkla­
tury  ta ry f celnych w myśl wskazań lagi N a­
rodów.

Pozostaje jeszcze otw artą kw estia „ogwia- 
zd kowanych" pozycyj ta ry fy  celnej, tj. w ja ­
kim  stosunku nastąpi ich podwyższenie w no­
wej taryfie. Pozycje te są zatw ierdzane zazw y­
czaj w listopadzie i grudniu każdego roku.

U Ł A T W IE N IA  D L A  IM P O R T E R Ó W  W  D A N II.

W zw iązku z pomyślną sytuacją wprow a­
dzono w D anii pewne ułatw ienia importowe 
w tym  sensie, że o ile poprzednio udzielano 
pozwoleń przywozowych tylko półrocznie, to 
obecnie dopuszczalne są pozwolenia jednora­
zowe na przyw óz pewnych ważnych artyku ­
łów, które firm y otrzym ają po zwróceniu się 
do odpowiednich instytucyj.

R E G U L A C J A  P R Z Y W O Z U  I W Y W O Z U

W  E S T O N II.

Na wniosek m inistra Gospodarki Narodo­
wej estońska Rada Ministrów uchw aliła usta­
wę, k tóra ukazała się w formie dekretu P rezy­
denta, dotyczącą stworzenia Specjalnego Komi­
tetu Handlowego przy M inisterstwie Gospodar­
ki Narodowej.

Komitet powołany jest do: 1) w ydaw ania 
licencyj przywozowych, w ym aganych przez 
prawo, 2) w ydaw ania poleceń Bankowi Estoń­
skiemu przydziału dewiz, potrzebnych na po­
krycie rachunków  zagranicznych. 3) w ypow ia­
dania się w spraw ach reglam entacji przywozu 
towarów, 4) rozstrzygania zagadnień zleconych 
przez M inistra Gospodarki Narodowej. W ten 
sposób następuje ujednostajnienie polityki im­
portowej i dewizowej.

W skład kom itetu wchodzą następujący 
członkowie delegaci: 1) dyrektor D epartam en­
tu Handlowego M inisterstwa Gospodarki N a­
rodowej, 2) dyrektor D epartam entu Przemysło­
wego tego Ministerstwa, 3) W iceminister Rol­
nictwa. 4) dyrektor D epartam entu Handlowego 
M. S. Z., 5) Prezydent Banku Estońskiego lub 
w yznaczony przez niego zastępca, 6) dwóch 
przedstawicieli Izby Przemysłowo-Handlowej, 
7) dwóch przedstawicieli Izby Rolniczej, 8) je­
den przedstawiciel Izby kooperatyw .

Przewodniczący Komitetu będzie w yzna­
czony przez Prezydenta Republiki.

Decyzje Komitetu są bezapelacyjne. Ewen­
tualne sprzeciwy będą poddane decyzji Mini­
stra  Gospodarki Narodowej.

S Z W E D Z K IE  P R Z E P IS Y  IM PO R T O W E .

D la ogólnej o rien tacji podajem y poniżej w ski ó- 
ceniu najw ażniejsze przepisy obow iązujące przy  im- 
iporcie tow arów  do Szwecji.

Przepisy walutowe.
W Szw ecji nie is tn ie ją  ograniczenia walutowe; 

wobec czego nie m a ograniczeń p rzy  zapłacie za to­
w ary.

Kontyngenty.
W Szwecji zasadniczo nie is tn ie je  system  kon­

tyngentow y, jed n ak  przyw óz n iek tó ry ch  artykułów , 
ja k  na p rzyk ład  w ęgla kam iennego je s t uregulow any 
specjalnym i przepisam i.

Zakazy importu.
A bsolutne zakazy przyw ozu is tn ie ją  w Szwecji 

ty lko  odnośnie n iek tórych  produktów , m iędzy innym i 
odnośnie zapałek  i piw a o dużej zaw artości alkoholu. 
D la  n iek tó rych  tow arów  obow iązują pew ne ograrnieze-
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Ma, szczególnie celem uniem ożliw ienia w prow adzenia 
zaraźliw ych chorób zw ierzęcych i roślinnych. O bo­
w iązują rów nież pew ne ograniczenia tym czasowe, m ia­
nowicie dotyczące im portu  produktów  rolniczych i b y ­
dła. (Patrz zezwolenia im portow e, poniżej).

Świadectwa pochodzenia.
Świadectw o pochodzenia w ym agane je s t tylko 

w  w y ją tkow ych  w ypadkach  i nie dotyczy polskiego 
im portu, św iadectw a w ystaw ione przez in sty tu c je  
polskie są po trzebne jedyn ie  przy  im porcie na p rz y ­
k ład  żyw ych roślin, części roślin i nasion.

Legalizacja faktur.
L egalizacja fak tu r  nie jest w ym agana p rzy  im ­

porcie do Szwecji.

Zezwolenia importowe.
O  zezw olenia na przyw óz tow arów , pod legają­

cych ograniczeniom , w inien się sta rać  im porter, a więc 
n ie  je s t to żądaniem  ekspo rte ra  polskiego. Do tego 
ostatn iego należy jedyn ie  przestrzeganie przepisów  od­
nośnie kontroli (m. in. nasionach, roślinach) pew nych 
rodzajach  ja rzyn , ja k  cebula (częściach roślin, zw ie­
rzętach  żywych, mięsie, p roduk tach  pochodzenia zw ie­
rzęcego, paszy), opakowanie (na p rzyk ład  nasion, m a r­
g aryny  i pew nych rodzajów  paszy, pochodzących 
z k ra jó w  naw iedzonych zarazą (pyska i racic) i stw ier­
dzenie pochodzenia.

Polscy .eksporterzy  m ogą liczyć się z tym. że 
szwedzcy im porterzy  są zaznajom ieni z poszczególny­
mi przepisam i, by łoby  je d n ak  w skazanym , aby przez 
w ym ianę korespondencji zasięgnąć w pierw  bliższych 
in form acyj odnośnie w yżej w ym ienionych przepisów .

W ażniejsze towary, dla których wymagane są zezwo­
lenia na import.
Preparaty zawierające alkohol (wykluczone są 

ciecze dezynfekcyjne, perfum y, farby  i pokosty), 
m ateriały apteczne o raz p re p a ra ty  bak terio logiczne 
i m a te ria ły  tru jące , pewien gatunek  nasion, jak  czer­
wona i b ia ła  koniczyna i nasiona buraczane, broń 
i amunicja, konie (z w y jątk iem  pełnoletn ich  w ała­
chów z m aksim um  153 cm wysokości kłębu), wieprzo­
wina (prócz tak  zw anej isucbosolonej am erykańsk ie j 
w ieprzow iny), konserw y z w ieprzow iny, pasza, jak  
owies, kukurydza , jęczm ień, w yka, pel uszka, m elasa, 
sieczka itp., mięso, ja k  wołowina, skopow ina i konina 
o raz konserw y z nich, produkty mleczarskie, ja k  m le­
ko, śm ietana, masło, ser i ja ja , zboża, ja k  kasza 
owsiana, pszenica, żyto i m ieszaniny zbożowe. 
Przepisy odnośnie opakowania i oznaczenia.

N asiona należy pakow ać do worków , zaopatrzyć 
napisem  „.Nasiona zagran iczne”. Do nasion i cebul 
m usi być dołączony ce rty fik a t uznanego insty tu tu  
ochrony  roślin z podaniem  znaku i num eru  .każdej 
paczki. C erty fik a t m usi być w izow any przez szwedz­
ki konsula t w Polsce. Do ce rty fik a tu  należy do ląc/yć 
w yszczególniony rachunek , w ystaw iony nu nazw isko 
ostatecznego odbiorcy. Kartofli obecnie nie wolno do 
Szwecji im portow ać z Polski. Mięso powinno być .po­
k ra ja n e  w pew ien określony  sposób i zaopatrzone od ­
pow iednim i stem plam i. U znanym i m iejscam i oględzin 
w Polsce są o fic ja lne  rzeźnie w Bydgoszczy, T oruniu, 
Inow rocław iu, Poznaniu, G rudziądzu i w G dańsku.

Oznaczenie pochodzenia.
Nie wolno im portow ać towarów, zaopatrzonych 

znakiem  nasuw ającym  przypuszczenie, że tow ary  te 
są produktam i szwedzkimi. P ew ne tow ary  muszą być 
cechow ane znakiem  stw ierdzającym , że są  one im por­
tow ane n a  p rzyk ład  „Im port” lub „Polska” . O znacze­
n ie obow iązuje następu jące  tow ary : b roń określonego 
typu ; etu i pew nego rodzaju  i w yroby  podobne: .pro­

d u k ty  chem iczne: świece, k le j sto la rsk i: w yroby 
kauczukow e: obcasy iguimowe itp .; m aszyny i ap a ra ty  
pew nego rodza ju ; odzież: pończochy, kołnierze, płasz­
cze gumowe, palta , koszule itp.; w yroby  porcelanow e 
■i Fajansowe dla (gospodarstwa domowego: w yroby skó­

rzane: obuw ie pewnego rodzaju ; a r ty k u ły  spożywcze: 
masło, ja ja ,  tow ary  mięsne, m argaryna , owies, skóry , 
nasiona; wozy, fo rtep iany  i p ian ina; w yroby  żelazne 
i stalow e: em aliow ane sp rzę ty  dla gospodarstw a do­
mowego rad ia to ry , rydle, łopaty , m ioty, siekiery , no­
że, pity , nożyce, obcęgi itp.
(*StSfc * - ■■ .-->* |. r w : , .
P R Z E P IS Y  O IM P O R C IE  S A D Z E N IA K Ó W

D O  W Ł O C H .

O statnio ukazał się w G azetta U fficiale 
dekret M inistra Rolnictwa z 20 września rb. 
ustalający przepisy odnośnie importu do 
Włoch sadzeniaków  dla kam panii 1938/39. 
Przepisy dekretu nie odbiegają od przepisów 
z roku poprzedniego. K ontyngent teoretycz­
ny ustalony został w wysokości 150.000 kw in­
tali.

Sprowadzane sadzeniaki muszą być wol­
ne cd zarazKÓw i chorób, a szczególniej: Do- 
ryphora decemlineata, Synchytrium  endebio- 
ticum, Phthorim aea operculella, Heterodera 
rostoehiensis, E>pitrix cucumeris: muszą też 
one pochodzić z gospodarstw poddanych in­
spekcji sanitarnej k ra ju  pochodzenia.

Pozwolenia na  import w ydaje M inister­
stwo Finansów na wniosek Król. Stach Pato­
logii Roślin w Rzymie. Sprowadzać sadze­
niaki mogą ty lko związki i stow arzyszenia 
rolnicze oraz firm y trudniące się eksportem 
ziemniaków, wpisane do rejestru handlowe­
go. Podania o pozwolenia m ają one wnosić 
do biur K onfederacji Faszystowskiej Rolni­
ków lub Federacji Faszystowskiej H andlow ­
ców. Nad przydziałem kontyngentów posz­
czególnym organizacjom i firmom czuwa ko­
misja złożona z przedstawicieli Ministerstwa 
oraz Konfederacji.

Wwóz sadzeniaków z zagranicy dozwo­
lony jest wyłącznie do dnia 50 kw ietnia 1959 
przez następujące stacje graniczne: Modami, 
Yentimiglia, Domossoła, Ohiasso, Fortezza, 
Tarvisio, Postumia, Trieste, Genova, Savona, 
Liyorno, Napoił, Bari, Barletta, Brindisi, Gal- 
lipoli. C atania i Cagliari. Sadzeniaki mają 
być przywożone w workach zapieczętowa­
nych i zaopatrzonych w certyfikat zdrowia 
wedle ustalonego wzoru.

Z M IA N A  P R Z E P IS Ó W  O IM P O R C IE  Z IE ­
M N IA K Ó W  D O  A R G E N T Y N Y .
Podany w ..Informatorze Eksportowym*' 

z dnia 1 grudnia 193? r. tekst dekretu władz 
argentyńskich z dnia 9 października 1937 r„ 
dotyczący w arunków  importu ziemniaków-sa- 
dzeniaków do Argentyny, został ostatnio częś­
ciowo zmieniony postanowieniem odnośnych 
władz, ustalającym , że wszelkie opakowania 
ziemniaków kw alifikowanych, importowanych 
z zagranicy, które zostaną wprowadzone przez 
Port w Buenos Aires, muszą być zaopatrzone 
w nowe etykiety  w języku hiszpańskim. Ety­
kietowanie przesyłek będzie dokonywane przez 
Państw owy Rynek Ziemniaczany w Buenos 
Aires, instytucję powołaną do regulowania
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■obrotów ziemniakami-sadzeniakami w Argen­
tynie. Zarządzenie to ma na celu ułatw ienie 
rolnikom rozróżnienie odmian ziemniaków-sa- 
dzeniaków pochodzenia krajowego i zagranicz­
nego. Przesyłki ziemniaków, które nie będą 
zaopatrzone w takie etykiety, nie mogą być 
pod k a rą  używ ane jako sadzeniaki. Inne prze­
pisy dotyczące im portu, wprowadzone w życie 
tym  dekretem, pozostają bez zmiany.

W A R U N K I R Y N K O W E  D L A  K O N IC Z Y N Y
W  U . S . A .
Sytuacja w eksporcie nasion koniczyn do 

U. S. A. kształtuje się następująco:
IMPORT I pótr. 1937 I półr. 1938

Koniczyna czerwona zl 661.000 zł 191.000
Koniczyna biała zl 583.000 zł 293:000

Im port koniczyny czerwonej spadł ze 
względu na lepsze zbiory w Ameryce, oraz na 
skutek polityki preferencyjnej rządu federa­
cyjnego na rzecz nasion am erykańskich, jak  
również niskich cen rolnych w ogóle. Podobnie, 
ale w mniejszym stop n i u dotknięty został im­
port koniczyny białej. Zbiory tegoroczne obu 
nasion zapow iadają się lepiej od przeciętnych 
i od w yników  r. 1937. W szystkie te czynniki 
w skazują, że należy się liczyć z dalszym spad ­
kiem eksportu nasion koniczyny czerwonej do
U. S. A.

Jeśli idzie o koniczynę białą, widoki są 
nieco lepsze i o ile Polska będzie mogła eks­
portować na w arunkach konkurencyjnych, 
znajdzie zainteresowanie d la tego artykułu.

M O N O P O L IZ A C JA  H A N D L U  S K Ó R A M I
I L N E M  W  E S T O N II.
W kołach zbliżonych do estońskiego Mi­

nisterstwa Rolnictwa istnieje tendencja do 
scentralizowania wszystkich zakupów  skór 
surow ych i lnu w osobnej organizacji, przez co 
uzyskałoby się uregulowanie ceny na te a r ty ­
kuły. Na dalszym planie stoi rozszerzenie 
działalności organizacji na eksport.

Koła jednak gospodarcze są przeciwne 
projektowi ze względu na to, że zmonopolizo­
w anie rynku  doprowadzi do u tra ty  kontaktów  
z zagranicą, w ym agających zindywidualizo­
w ania produkcji, a także podwyższenie ceny, 
co odbić się może ujem nie ma wysokości 
eksportu, zwłaszcza lnu i jego przetworów. — 
Omówienie tej spraw y przekazano specjalnej 
konferencji do przepracowania i zbadania.

O R G A N IZ A C J A  IN F O R M A C J I E K S P O R T O ­
W E J W  A N G L II.
W arunkiem  pomyślnego rozwoju ekspor­

tu jest dokładna znajomość położenia gospo­
darczego kra ju  — odbiorcy, jego stru k tu ry  
pieniężnej i przepisów praw nych. Przechodzi 
to jednak siły poszczególnych eksporterów  
i dlatego państw a, forsując eksport, przejm u­
ją  te zadania na siebie, w ykorzystując swoje 
placów ki dyplom atyczne. Anglia po wojnie

światowej przystąpiła do zorganizowania ta­
kiej służby inform acyjno-handlowej, stw arza­
jąc przy M inisterstwie H andlu specjalny de­
partam ent dla handlu zamorskiego (D epart­
ment of ( )\erseas Trade). Reprezentantam i 
jego w terenie są radcowie i sekretarze han­
dlowi konsulatów, m ający za zadanie naw ią­
zywanie przyjaznych stosunków z władzami 
i utrzym yw ania ścisłego kontaktu z Izbam i 
Handlowymi, kupieckim i stowarzyszeniami 
i oczywiście z najgłówniejszymi importerami.

Ponadto raportu ją  oni wszelkie zmiany 
o stosunkach handlow ych i finansowych. — 
C entrala zaś w Londynie ma za zadanie w y­
korzystyw anie zebranych materiałów, przez 
udzielanie na żądanie wszelkich inform acyj, 
nie tylko o stanie handlu w k ra ju  odbiorczym, 
lecz także o nowych możliwościach zbytu, 
nowych rynkach i co ważniejsze w yszukuje 
odpowiednich reprezentantów  oraz dostarcza 
list zagranicznych importerów. Na życzenie 
przygotowuje specjalne wycieczki za granicę, 
celem bezpośredniego skontaktowania kupców 
angielskich z importerami.

Z M IA N Y  P R Z E P IS Ó W  C E L N Y C H  I  D E W IZ O ­
W Y C H  Z A N O T O W A N E  P R Z E Z  P . I. E .
W  O K R E S IE  O D  17 D O  27 P A Ź D Z IE R N I­
K A  1938 R O K U .

ALGER. Z dniem  7 X br. zm ieniony został zakaz 
wyw ozu z A lgeru m ateria łów  pędnych w stanie p ły n ­
nym  i stałym .

CZECHOSŁOW ACJA. Począw szy od 1 X br. do 
31 III 39 obow iązuje obniżone cło na tłuszcz w ieprzo­
wy i gęsi w wysokości 90 Kcz. za 100 ikg od tłuszczu 
surow ego i  120 Kcz. za 100 kg  od tłuszczu p rze to ­
pionego.

Od dnia 10 X 1938 obow iązują następu jące  cła 
na zboże: poz. 23 pszenica 20 Kcz. poz. 24 żyto 28 Kcz., 
poz. 25 jęczm ień 36 Kcz., poz. 26 owies 24 Kcz.

Rząd czeski postanowił, że a rty k u ły , w yproduko­
w ane na obszarze Sudetów , ibędą w puszczane na 

obszar celny Czechosłow acji bez cła. Posunięcie to, 
k tó re  m a ch a rak te r tym czasowy, m a na celu un ikn ię­
cie w strząsów, zważywszy, że szereg zakładów  p ro ­
d ukcy jnych  został oddzielony nową g ran icą  od źródeł 
surow ców  w zględniej zakładów  dalszej przeróbki.

EKW ADOR. U kazało się nowe w ydanie ta ry fy  
celnej E kw adoru, zaw ierające praw ie zupełnie zm ie­
nione staw ki celne. T a ry fa  je s t do p rze jrzen ia  w PIE.

ESTONIA. Do bezcłowego przyw ozu dopuszczone 
zostały paczki z podarunkam i św iątecznym i. Paczki 
w inny być nadane n a  pocztę w oikresie od 10 XII 38. 
do 3 I 59 i nie pow inny zaw ierać m ateria łów  ub ran io ­
wych, koców i innych drogich przedm iotów . O ch a ra ­
k terze  p rzesy łk i św iątecznej rozstrzyga inspektorat 
celny w Tallinie.

FINLANDIA. Z dniem  1 I 39 m a w ejść w życie 
nowa ta ry fa  celna fińska.

P arlam en t fiński uchw alił ustawę, m ocą k tó re j 
wywóz a rtyku łów  w ojennych z F in landii nastąpić m o­
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że jedyn ie  za zgodą Rady Państw a. Rozporządzenie 
wykonaw cze u-stal-i, jak ie  a r ty k u ły  uw ażane będą za 
m ateria ł w ojenny.

FRANCJA. W  „Journa l O fficiel” z 5 X br. G e­
nera lna  D y re k c ja  cel zaliczyła do różnycli pozycyj 
celnych  szereg tow arów , k tó re  dotychczas nie by ły  
w ta ry fie  celnej w ym ienione i jak o  tak ie — clone. 
W chodzą tu w grę tak ie  a rty k u ły , ja k  specja lne  m a­
szyny  i apara ty , odpadki molyb-den-u i w olfram u, w y­
cieraczki do szyb w sam ochodach i szereg związków 
chem icznych.

Na okres od dn. 1 sie rpn ia  r. b. do 31 lipca 1939 r. 
został w prow adzony we F ra n c ji kon tyngen t na im port 
lnu  w w ysokości 45,000 ton, przy  czym wspom niana 
ilość lnu  będzie clona w edług ta ry fy  m inim alnej. Kon­
tyngen t na im port ln u  obow iązyw ał ju ż  w la tach  po­
przednich, a w ysokość jego b y ła  m n ie j w ięcej analo­
giczna.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. W ywóz skór su­
rowych. w ełny, jedw ab iu  w kokonach, baw ełny, o d ­
padków  baw ełn ianych , lnu, konopi i ju ty , aloesu, w łó­
kien  kokosowych, szmat, żelaziwa, jedw abiu  grege 
i skór 'w ypraw ionych zakazany  jest z Indy j P rzed ­
nich i G u jany  F rancusk ie j (1 X 38). Z A fryk i F ran cu s­
kiej Zachodniej zakazano wywozu koni. bydła, mułów, 
osłów, Wielbłądów o raz esencyj eukaliptusow ych, cy­
trynow ych, m entolow ych i innych (8 X 38). Ogłoszony 
został dnia 1 X br. zakaz wywozu szeregu surowców 
z K am erunu.

ŁOTWA. W dzienniku urzędow ym  z dnia 1 X br. 
ogłoszona została lis ta  radioodbiorników  i ich części, 
dopuszczonych do przyw ozu na Łotwę. Na liście fi­
g u ru ją  a p a ra ty  pow yżej 6 lam p (wliczywszy lam pę 
prostow niczą), rad ioodbiorn ik i samochodowe, k tó re  
mogą być przyw iezione ty lko w raz z autam i, specjalne 
głośniki, o wadze pow yżej 6 kg. głośniki w zm acniają­
ce, jed n ak  ty lko  za zezwoleniem  władz radiow ych, 
różne lam py, fotokom órki, nisfcookresowe transfo rm a­
tory , oporn ik i, po tencjom etry , reosta ty  i kondensatory  
elek tro lityczne, izo la to ry  itd.

NORW EGIA. Clo na św ieże ja b łk a  i gruszki ob ­
niżone zostało o 50 proc. na czas od 28 XI 38 do 15 111 
1939. Zniesiony został zakaz wywozu mączki ry b n e j 
z dniem 14 X br.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
F IR M Y  Z A G R A N IC Z N E , P O S Z U K U J Ą C E

K O N T A K T U  Z E K S P O R T E R A M I P O L ­
S K IM I.

Bliższe in form acje w poniższych spraw ach uzyskać 
mogą zain teresow ani eksporterzy  w Państw ow ym  In ­
sty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy pow o­
łać się na odnośny num er. F irm y k tó re  nie pozosta­
wała dotychczas w bliższym kon takcie z. Insty tu tem  
winny nadesłać jednocześnie swe referencje.

Zabawki. F irm a angielska p rag n ie  im portow ać 
zabaw  ki. 26134/3-B fSz.

SYRIA 1 LIBAN. Zmienione zostało clo na droż­
dże, na obuw ie z tkan in  z podeszw am i skórzanym i lub 
gumowymi, oraz na obuw ie całkowicie z gumy 
(50 IX 38).

SZWAJCARIA. Zniesione zostały zakazy w yw o­
zu różnych surowców, pow zięte 19 IX br. z uwagi na 
naprężoną sy tuację polityczną. (14 X br.)

TURCJA. O bniżone zostało cło na filmy o 73%. 
D otycliczas clo wynosi 15 f. tur. od 1 kg film u naśw ie­
tlonego i 2 f. tur. od kg filmu nienaśw ietlonego. - 
(21 IX 38).

WENEZUELA. Zarządzeniem  Min. F inansów  /. dn. 
30 IX br. zniesiono zarządzenie tegoż M inisterstw a 
z dn ia 10 VIII b r. o konieczności zaopatryw ania p rze ­
syłek do W enezueli w św iadectw a pochodzenia. Nowe 
form ularze fa k tu r  konsu larnych  zaw ierać b ęd ą  odtąd 
ru b ry k ę  k ra ju  pochodzenia. Zarządzenie wchodzi 
w życie z dniem  23 XI 38.

Na skutek  zarządzenia z dnia 27 VIII r. b., k tó re  
w ejdzie w życie z dn iem  1 XI r. b., obniżone zostały 
w W enezueli staw ki celne na blachy faliste i b lachy 
ocynkow ane (galwanizowane). A rty k u ły  te uznane 
zostały za .arty k u ły  p ierw szej potrzeby.

Staw ki celne zostały obniżone: na b lachę falistą 
z boliyarów  0.80 za kg na 0.40 Bs., na blachę żelazną 
(galw anizow aną) z bolivarów  0.40 za kg na 0.20 Bs.

Pozycja 298 T. C . o trzy m u je  w zw iązku z tym  
następu jące brzm ienie: nr 298 Żelazo i s ta l póto-bro- 
bione: H) b lachy  faliste, 4-a klasa m niej 20 proc. Bs. 
0,40 za kg, G) (blachy galw anizowane, 3-a klasa Bs. 
0,20 za kg (1 bo liyar = 0.51 f  U. S. A.)

Na podstaw ie rozporządzenia /  dnia 20 VIII rb. 
obniżona Została w W enezueli staw ka celna na ce­
ment. O bniżenie to ma na celu wzmożenie ruch-u 
budow lanego i  popraw ę w arunków  san itarnych  w W e­
nezueli. D otychczasow a staw ka celna wynosiła bo li­
yarów  0(055 za kilogram , czyli Bś. 2,33 za w orek 42,5 
kg. O becnie cło obniżone zostało do 0.02 Bs. za kg, 
czyli 0,85 Bs. za w orek 42,5 kg. W związku z tym  
poz. 290 T. C. Lit. A o trzym uje  następu jące  b rzm ie­
nie: N r 290. C em ent A-Rómąno, 1-a m niej 60 proc.

WŁOSKIE POSIADŁOŚCI. Zniesiono cła w yw o­
zowe w W łoskiej A fryce W schodniej na -owce i kozy. 
perły , macicę perłow ą, drzewo opałow e i b u d u l­
cowe. (14 VIII 38).

Drewniane przybory kuchenne. Firm a angielska 
poszukuje do-stawców wyrobów kuchennych.

26134/54 JSz.
Miseczki do guzików metalowych. Fi rana ang ie l­

ska poszukuje dostawców na miseczki m etalow e do 
obciąganych guzików. 275Ś0/64|-Sz.

Zatrzaski. F irm a angielska -poszukuje dostawców 
zatrzasków . 27589/44[Sz.

Kwiaty sztuczne. F irm a angielska poszukuje do­
stawców kw iatów  sztucznych. 27576/64j-Sz.

Zapinki do włosów. Firm a angielska p-o.szukiijc 
do-stawców zapinek do włosów. 27581 /-64/Sz.

20



Różne. F irm a agenturow a w P eru  in te resu je  sic; 
im portem  z Polski tkan in , a r ty k . żyw nościow ych, n a­
czyń em aliowanych, fajansow ych o raz żarów ek elek- 
t  r y cz nyeh . Ej.26479 j 5 A /H .

Przedstawicielstwo. F irm a agenturow a na Kubie 
p rag n ie  o b jąć  przedstaw icielstw o polskich firm  b ra n ­
ży w łókienniczej. Ej24959j46/H.

Różne. F irm a agenturow a w P e ru  poszukuje 
p rzedstaw icie lstw  fab ry k  w yrab ia jących  zabaw ki, a r ­
ty k u ły  pisem ne -oraz specyfiki farm aceutyczne.

E|i25'585j95/H.

Różne. F irm a agen tu row a w Kolum bii in te resu je  
się objęciem  przedstaw icielstw a firm  polskich z dzia­
łu (budowlanego i m etalowego. E/21006/95/H.

Jelita. Firm a francuska p rag n ie  im portow ać jelita 
w ieprzow e pochodzące ze świń ty p u  bekonowego. 
R/26958/29/-S.

Dziczyzna. F irm a francuska im portu jąca h u rto ­
wo w szelką dziczyznę w stanie b itym  poszukuje k o n ­
ta k tu  z eksporteram i polskimi. .R/'23991j3ijS.

Szale. F irm a angielska p rag n ie  naw iązać kon tak t 
z eksporteram i polskim i szali dam skich. Pj26|894|/46/;M.

Szale w ełniane i wyroby lniane. F irm a lipska in ­
te re su je  się naw iązaniem  kontaktów  z eksporteram i 
w ym ienionych artykułów . P,'26898 4&:M.

Etykiety. F irm a m onachijska in te resu je  się e ty ­
kietam i dla u b rań  i kraw atów . P)27187|46|M.

Artykuły szewskie. F irm a ho lenderska in te resu je  
się im portem  z Polski wszelkich artyku łów  do p rze­
m ysłu szewskiego. P|27i09j4T|.M.

Worki jutowe używane. Poważna firm a ham - 
bunska przeprow adza tran sak c je  im portow o-eksporto­
we w zakresie używ anych  worków ju tow ych  cu k ro ­
wych, cem entow ych itp. na w ielką skalę. P/27111/46/M.

Koce wełniane. Firm a angielska jest za in te re­
sow ana w naw iązaniu kon tak tu  z firm am i polskimi, 
mogącymi dostarczyć koce w kolorach jasno zielonym , 
jasno niebieskim  oraz białym . 'P/27504/46/M.

Przetarg na dostawę 3,000 yd. granatow ego serżu. 
z term inem  sk ładan ia  o fert do 17 listopada br. został 
rozpisany przez D epartam en t Poczt w Unii A fryk i 
Południow ej. P/27509/46/M,

Konfekcja męska. F irm a angielska in te resu je  się 
naw iązaniem  stosunków  z fab rykam i ta n ie j konfekcji 
m ęskiej, zwłaszcza spodni i k u rtek  sportow ych.

P/27423/64/M.

Galanteria męska. Firm a am erykańska w C hica­
go in te resu je  się im portem  z Polski w ysokogatunko­
w ej galan terii m ęskiej, ja k : skarpe tk i, pończochy,
szaliki, k raw aty  o raz chusteczki. P/27469)64)M.

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE
O D P R A W A  P O C Z T Y  Z A M O R S K IE J  Z A  C Z A S  

O D  7 X I  D O  7 X II  1938.
a ) do: S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch

Data
o d p ra w y S tatk iem Z portu

O sta te czn y  
czas p ad an ia  

koresDOPdpneji

godz.
16 X I Piłsudski Gdynia 16 X I 17,—
17 X I D eutschland Cherbourg 17 X I 22,15
21 X I Cham plain le H avre 21 XI 22,15
24 X I Queen M ary Cherbourg 24 X f 22,15
28 X I B ato ry G dynia 28 X I 17,—
29 X I W ashington le H avre 29 X I 22,15

1 X II N orm andie ie H avre 1 X II 22,15
5 X II Bremen Cherbourg 5 X II 22,15
7 X II H ansa Cherbourg 7 X II 22,15

b ) do: A m e r y k i P o łu d n io w e j  (A r g e n ty n y , B r a ­
z y lii ,  C h ile , U r u g w a ju , P a ra g w a ju )

18 X I Higlil Princess Lisbonne 18 X I 22,15
20 X I Cap. Arcona H am burg 20 X I 22,15
25 X I Pułaski G dynia 25 X I 1 3 ,-

22,1527 X I S atu rn ia Geneva 26 X I
29 XI Gen S. H artin Lisbonne 29 X ! 22,15

2 X I I M onte Oiivia Lisbonne 2 XTI 22,15
7 X II A nna n /.ora Cherbourg 7 X II 22,15

P R Z E W Ó Z  P R Z E S Y Ł E K  D R O G Ą  D Ł U Ż S Z Ą .

Za przew óz przesyłek drogą dłuższą, w y­
braną przez kolej z urzędu z powodu prze­
szkód na odcinku najkrótszym , kolej pobiera, 
prócz zasadniczego przewoźnego za odcinek 
najkrótszy, dodatkowo opłatę za różnicę w

długości drogi. O płaty  za różnice odległości 
wynoszą:

a) przy przesyłkach pośpiesznych i przy­
śpieszonych — 0.6 (gr za 100 kg i I km, b) przy 
przesyłkach drobnicowych — 0,4 gr. c) p rzy  
przesyłkach zwyczajnych wagonowych — 0,2 
gr, d) przy przesyłkach zwierząt — 1,5 gr za 
1 m etr2 podłogi na km, e) przy przesyłkach, 
za k tóre w ta ry fach  stacyjnych wskazano 
opłaty stacyjne — 0,12 gr od 10Ó kg i km.

Z dniem 1 X 1938 r. dodano nowy ustęp do 
§ 16 Części 113 T ary fy  Towarowej stanowiący, 
że opłaty wskazane wyżej odnoszą się również 
do przewozów dokonywanych drogą dłuższą, 
w skazaną przez nadawcę, jeśli przewóz na tej 
drodze odbyw a się z powodu przeszkód w 
przewozie powstałych nie z w iny nadaw cy to­
waru.

J E D E N  L IS T  P R Z E W O Z O W Y  N A  T R A N S ­
P O R T  W  K IL K U  W A G O N A C H  O R A Z  
W  W A G O N A C H  S P R Z Ę Ż O N Y C H .

Od dnia 25 X 1938 r. weszły w życie no­
we przepisy o taryfow aniu przesyłek, n ad a­
w anych na dwu lub więcej wagonach oraz 
na wagonach sprzężonych — za jednym listem 
przewozowym. Przewoźne za takie przesyłki 
oblicza isię:

a) — przy użyciu wagonów o ładowności 
do 20.000 kg włącznie — za wagę rzeczyw istą,
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najmniej jednak za 5.000 kg od każdego uży­
tego do załadow ania wagonu; do obliczania 
przewoźnego rozkłada się wagę rzeczywistą 
przesyłki równomiernie na  wszystkie wagony, 
na  k tórych załadowano przesyłkę, i stosuje się 
tę rubrykę k lasy  wagonowej, k tó ra  odpowiada 
w adze p rzy ję te j d la  poszczególnych wagonów., 

ib) — przy  użyciu wagonów o ładowności 
powyżej 20.000 kg do 30.000 kg włącznie — za 
wagę rzeczywistą, najm niej jednak za 10.000 
kg od każdego do załadunku użytego wagonu, 

e) — przy użyciu wagonów o ładowności 
powyżej 30.000 kg — za wagę rzeczywistą to­
waru, jednak najmniej za 25.000 kg od każde­
go -do- załadunku użytego wagonu.

Przy przesyłkach używ anych na podsta­
wie ta ry f, w ym agających obliczenia przewoź­
nego- Iza określoną m inim alną wagę, wyższą 
od wagi rzeczywistej (np. najm niej za 15.000 
kg lub za ładowność wagonu), nie stosuje się 
rozkładania wagi na poszczególne wagony. W 
takim  przypadku  do obliczenia przewoźnego 
przyjm uje się wagę rzeczywistą, względnie 
w ym aganą przez taryfę, nie mniej jednak niż 
ilość ton w ynikającą z przemnożenia, ilości 
użytych do przewozu wagonów przez 5 w w y­
padku  opisanym w punkcie a), przez 10 w w y­
padku  b) i przez 25 w w ypadku opisanym w 
ustępie c) niniejszej notatki.

Powyższy sposób obliczania przewoźnego 
nie ma zastosowania do obliczania przewoźne­
go za przesyłki drewna, -nadawanego :za jed­
nym  listem przewozowym na dw óch łub wię­
cej platform ach krótkich z kłonicami (serii 
Pdkl), w k tórych to przypadkach oblicza się 
przewoźne tak , jak  gdyby użyta była do -prze­
wozu jedna platform ą (G. S. 1. Nr 71/1937).

U L G I T A R Y F O W E  P R Z Y  E K S P O R C IE  O T R Ę ­
B Ó W  Z B O Ż O W Y C H .
Jak  wiadomo wstrzym ano w roku zesz­

łym  dla otrębów zbożowych premie eksporto­
we, ponadto zmieniono korzystną dla nich ta ­
ryfę specjalną P. C. 37.

Obecnie wprowadzona z dniem 10 bm. ta­
ry fa  specjalna P. A. 5, k tóra przew iduje dla 
otrębów  zbożowych za odległości do 200 km 
stawki ta ry fy  specjalnej P. A. 1, a za odle­
głości przed 200 km staw ki od 131 do 260 
groszy.

Ta w yjątkow a tary fa  może mieć jedna­
kowoż zastosowanie tylko przy kontyngencie
20,000 ton do 31 YII 1939 r.

T A R Y F A  T O W A R O W A  D L A  K O M U N IK A C J I  
M IĘ D Z Y  R U M U N IĄ  I P O R T A M I M O R ­
S K IM I G D Y N IA /G D A Ń S K .
W nr. 19 „B iuletynu" z dnia 15 paździer­

n ika rb. zwróciliśmy uw agę na możliwości ko­
rzystan ia z wymienionej ta ry fy  przy tran ­
zycie bałkańskim  via Rum unia i nasze porty.

Spraw a forsowania tego tranzy tu  przez 
Rum unię nabrała żywotnego znaczenia
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z chwilą, k iedy część II zeszyt 3 naszej we­
wnętrznej portowej ta ry fy  towarowej dla do­
tychczasowego braku  jej uzupełnienia odpo­
wiednimi stacjam i granicznymi na razie się 
nie nadaje.

Natom iast włączone z początkiem b. m. 
do rum uńsko-polskiej ta ry fy  portowej gra­
niczne stacje Ćurtici, Episcopia — Bilhorułni, 
Jimbol-ia i Stam ora m oraw ita — granica 
um ożliw iają transporty  z Węgier i Ju ­
gosławii przez Rumunię do naszych por­
tów przy następujących taryfach  artykuło­
wych, które podaje się do wiadomości wraz 
ze staw kam i:

Taryfa  art. 2 . — Zboże. Staw ką przy 10 
i 15 to-nowych przesyłkach od węgierskich 
punktów  granicznych do Oyaseni fr. wynosi 
210, z jugosłowiańskich -punktów granicz­
nych 215.

Taryfa  a rt. 4. - Owoce strączkowe ro ziar­
nach: Od węgierskich punktów  granicznych
do Ovaseni -gr 265, a od jugosłowiańskich 

punktów  granicznych do Oyaseni gr 268. te 
same staw ki odnoszą się także do ta ry fy  art. 6 
— Nasiona oleiste.

Taryfa  art. 54. — Mięso i konserwy  w pro­
wadzono staw ki dla przesyłek 10 tonowych 
i to d la świeżego mięsa od Ćurtici fr. do O ya­
seni fr. 504. dla „bity drób" 404, d la  bekonów 
605, -dla mięsa w konserw ach 325, i dla szy­
nek w puszkach 1035.

Taryfa  art. 51. — Otręby  za w yjątkiem  
otrąb z ryżu, od wszystkich węgierskich i ju­
gosłowiańskich punktów  granicznych do Ova- 
seni fr. d la przesyłek 10 tonowych 211.

Taryfa  art. 53. — M akuchy  od w szystkich 
węgierskich i jugosłowiańskich punktów  gra­
nicznych do Oyaseni fr. d la przesyłek 10 to­
nowych 320.

Taryfa  art. 180. — Maszyny, od O yaseni 
fr. do Jimbolia 759 (drobnica) 482 (5 ton) 404 
(10 i 15 ton).

Taryfa  art. 181. — M aszyny tekstylne. — 
W -powyższej relacji (drobnica) 482 (5 ton) 404 
(10 i 15 ton).

Taryfa  art. 182, — M aszyny i aparaty  
elektryczne. W powyższej relacji 1035 (drob­
nica) 768 (5 ton) 697 (10 i 15 ton).

Uwaga: staw ki rozumieją się w groszach 
za 100 kg.

N O R M A L IZ A C J A  T A R Y F O W A  D L A  P R Z E ­
W O Z U  S U R O W C Ó W  I W Y TW O R Ó W  
P R Z E M Y S Ł U  H U T N IC Z E G O , M E T A L O ­
W E G O  I  E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O  W  
K O M U N IK A C J I M IĘ D Z Y  G D Y N IĄ / 
G D A Ń S K IE M  A  Z A O L Z IE M .
Przejściowe taryfow e unormowanie ruchu 

kolejowego między obszarami niżańskimi a  
Gdynią/Gdańskiem  dla przesyłek morskich 
zostało zniesione. Stacje Rogu min, F rysztat Śl. 
i Trzyniec zostały włączone do ta ry fy  specjal­
nej PM-54 u odniesieniu do przew ozu bloków



podwalcowanych, żelaza i stali fasonowej oraz 
M achy i p ły t żelaznych i stalowych itd. P rze­
woźne za wyżej wymienione tow ary wynosi 
obecnie 245 wzgl. 204 wzgl. 163 gr za 100 kg 
dla przesyłek 5 wzgl. 10 wzgl. 15-tcnowych.

Części żelazne nawierzchni kolejowej jak  
szyny, krzyżownice, przęsła torowe, gwoździe 
do szyn itd. opłacają w przyszłości 163 gr od 
100 kg, o ile zostały nadane w myśl ta ry fy  spe­
cjalnej PM-38 na stacjach Bogu min. F rysztat 
śl. i Trzyniec celem wywozu morskiego przez 
G dynię/Gdańsk. Takie samo przewoźne opła­
cają  w  myśl ta ry fy  specjalnej IM -42 osie, obrę­
cze i tarcze kołowe oraz zestawy kołowe przy 
nadan iu  na wyżej wymienionych stacjach.

SPRAWY SOCJALNE
O B O W IĄ Z E K  Z G Ł A S Z A N IA  P R A C O W N I­

K Ó W  D O  U B E Z P IE C Z E N IA .

Przepisy rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych oprócz kategorii pracow ników 
wymienionych jako pracow ników umy­
słowych. zaw ierają również określenia ogól­
ne. — In terpre tacja  tych ogólnych określeń 
jest przedm iotem częstych sporów, tak  pomię­
dzy  instytucjam i ubezpieczeń społecznych, 
a  pracodaw cam i względnie pracownikam i, jak  
też pomiędzy pracow nikam i i pracodawcam i 
— co1 do podlegania lub niepodlegania obo­
wiązkowi ubezpieczenia. Ze spraw ą tą wiąże 
się również w ażna okoliczność, że pracodawca 
przy  niedokonaniu w7 przepisanym  term inie 
zgłoszenia pracow nika do ubezpieczenia — 
ponosi odpowiedzialność cyw ilną wobec p ra ­
cownika i jego' rodziny za szkody w yrządzone 
niezgłoszeniem do ubezpieczenia (art. 112 roz­
porządzenia).

Sąd N ajw yższy Izby Cywilnej wypowie­
dział w tej spraw ie w dniu 30 VI 1938 r. (L. C. 
I I  3821/37) następujące, bardzo zasadnicze 
i precedensowe orzeczenie:

1) „Nie zmniejsza zakresu odpowiedzial­
ności pracodaw cy wobec pracow nika za nie- 
zgłoiszenie tegoż do ubezpieczenia okoliczność, 
że w czasie, gdy pracow nik powinien był być 
zgłoszony do ubezpieczenia, instytucja ubez­
pieczeń (b. Zakład Ubezp. Pracown. Umysło­
wych) nie uw ażała danej kategorii pracow ni­
ków za pracowników umysłowych, — jeżeli 
pracodaw ca nie dokonał w czasie właściwym 
formalnego' zgłoszenia pracow nika do ubez­
pieczenia i nie posiada prawomocnego orze­
czenia, stwierdzającego nieistnienie obowiąz­
ku  ubezpieczenia",

2) „Tylko zgłoszenie dokonane przez p ra ­
cownika w term inie ustaw owym  i zawierające 
wym agane dane, zgodne ze stanem  faktycz­
nym, zwalnia pracodawcę od odpowiedzial- 
nc.ści za zaniedbanie z jego strony obowiązku 
zgłoszenia pracow nika do ubezpieczenia".

R ury  żelazne i stalowe oraz rury , w pusty 
złącza i kształtki itd. w przyszłości będą odpra­
wiane również według ta ry fy  specjalnej PM-48 
za przewoźnem 198 gr (do europejskich ryn ­
ków zbytu) wzgl. 158 gr (do pozaeuropejskich 
rynków  zbytu) o ile zostaną nadane na stacji 
Bogumin.

Wreszcie włączono stację Trzyniec do ta­
ry fy  'specjalnej PM-70, która obowiązuje dla 
przewozu odpadków żelaza i 'stali oraz złomu 
poz. tar. 1226 i młotowin żelaznych i stalowych 
poz. tar. 1228. W yżej wymienione towary 
przywiezione drogą morską opłacają przewoź­
ne w wysokości 107 gr.

Znaczenie praktyczne podanej powyżej 
tezy (1) Sądu Najwyższego w ykazać można 
na  następującym  przykładzie:

Pracodaw ca zgłosił clo ubezpieczenia p ra ­
cownika A i otrzym ał od instytucji ubezpie­
czeniowej orzeczenie, że pracow nik ten nie 
podlega obowiązkowi ubezpieczenia. O pie­
rając isię na powyższym orzeczeniu praco­
dawca nie zgłosił do ubezpieczenia drugiego 
pracow nika B, którego charakter i stosunek 
pracy był identyczny, jak  pracow nika A. 
Tymczasem orzeczenie instytucji ubezpiecze­
niowej o nieistnieniu obowiązku ubezpiecze­
nia pracow nika A nie stało się prawomocne 
(na skutek stanowiska instancyj odwoław­
czych). W tej sytuacji pracodawca, posiada­
jąc pełną obronę wobec ew entualnych rosz­
czeń pracow nika A, którego zgłaszał do ubez­
pieczenia — nie będzie natomiast, przy pod­
niesieniu przeciwko niemu roszczeń przez 
pracow nika B, mógł tłum aczyć się początko­
wym  stanowiskiem instytucji ubezpieczenio­
wej w spraw ie pracow nika A.

Z powyższego w ynika, że pracodawcy 
winni, celem zabezpieczenia się przed ewent. 
odpowiedzialnością z ty tu łu  art. 112 cyt. w y­
żej rozporządzenia, w przypadkach w ątpli­
wych z reguły zgłaszać swych pracow ników 
do ubezpieczenia.

Z W O L N IE N IE  R O B O T N IK A  Z W A Ż N Y C H

P R Z Y C Z Y N  A  U M O W Y  Z B IO R O W E .

Rozporządzenie o umowę o pracę robotni­
ków zezwala w pew nych w ypadkach praco­
dawcy na zwolnienie robotnika z pracy  bez w y­
powiedzenia. Zwolnienie takie może mieć miej­
sce tylko na skutek ważnych przyczyn, wym. 
szczegółowo w art. 18 rozp., a mianowicie : cięż­
kiej obrazy pracodaw cy przez robotnika, nie- 
zachowyw ania przepisów bezpieczeństwa, k ra ­
dzieży i rozmyślnego uszkodzenia mienia, 
dłuższego niestawiennictwa do pracy  bez uza­
sadnionej przyczyny, odmowy w ykonyw ania 
obowiązków pracy, zdrady tajem nicy przem y­
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słowej i wreszcie fałszerstwa dokumentów, 
zgłaszanych przy przyjęciu do pracy. Na tle 
stosowania przepisu o możności zwolnienia ro­
botnika bez wypowiedzenia — występow ała 
wątpliwość czy przepis, ten może być stosowa­
ny  do robotników, objętych umową zbiorową, 
zaw ierającą zakaz redukcji robotników. Sąd 
N ajw yższy w w yroku L. C. II 167/3S wypo­
w iedział w te j sprawie następującą opinię p ra ­
w ną: „Zakaz redukcji robotników, zaw arty

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
K S Z T A Ł C E N IE  F A C H O W C Ó W  D L A  H A N D L U

Z A G R A N IC Z N E G O .
W edług posiadanych przez nas ostatnich 

danych, Komisja Stypendialna Rady H andlu 
Za granicznego n a  czterech posiedzeniach, od­
by tych  w ciągu br. zakw alifikow ała pozyty­
wnie 69 podań petentów o p rak tyk i z dziedzi­
ny  handlu 'zagranicznego względnie stypendia 
na nie. Z ilości te j na p rak tyk i krajow e za­
kw alifikowano — 59 petentów, na p rak tyk i 
zagraniczne — 10. W ciągu roku z rozm aitych 
przyczyn tj. rezygnacji, powołania do woj­
ska, usamodzielnienia się itp. ubyło razem 18 
kandydatów  tak, że z początkiem listopada br. 
ogólna liczba odbyw ających prak tyk i w yno­
siła 51 osób plus 3, powołanych do wojska 
w czasie odbyw ania praktyki, czyli razem 
54 kandydatów .

Z wymienionej cyfry 51 osób, 43 odbywa 
prak tyk i w k raju , a 8 za granicą.

Jeśli chodzi o poszczególne typy specjali­
zacji kandydatów , to w obecnej chwili Komi­
sja S typendialna kształci 14 (25,9%) na fa­
chowców do im portu, 31 (57,4%) do eksportu, 
a 9 (16,7%) do działu usług handlowi zagra­
nicznemu.

W imporcie odbywa prak tyk i w branży: 
owocowej 4, rybnej 1, kolonialnej 3, metalo-

WYDAWNICTWA

„O S T  - E U R O P A  M A R K T “ O P O L S K O -B A Ł -
T Y C K IC H  S T O S U N K A C H  H A N D L O ­
W Y C H .

O d pewnego czasu da je  się zauw ażyć 
wielkie zainteresowanie, jakie prasa i publi­
cystyka niemiecka poświęca zagadnieniom 
gospodarczym Polski z uwzględnieniem jej 
handlu zagranicznego, zwłaszcza wymianie 
handlowej z krajam i bałtyckim i i skandy­
nawskimi. Wzmożenie tego zainteresowania 
zanotować należy zwłaszcza z chwilą uregu­
low ania stosunków między Polską a lid i wą. 
co uw ażane jest przez k raje  regionu bałtycko- 
skandynaw skiego za usunięcie ostatniej prze­
szkody w zakresie ścisłej współpracy nasze­
go Państw a z tym  krajem.

D łuższy artyku ł o stosunkach handlo-
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w umowie zbiorowej, nie odnosi się cło w aż­
nych przyczyn bezzwłocznego zwolnienia ro­
botnika z pracy". Z opinii powyższej Sądu 
Najwyższego w ynika, że najszerzej naw et po­
jęty  zakaz redukcji robotników, zaw arty  w 
umowie zbiorowej — nie może w żadnym  w y­
padku  ograniczać p raw a pracodaw cy do zwol­
nienia robotnika z ważnych przyczyn, które 
wym ienia art. 18 rozporządzenia o umowę 
o pracę robotników.

wej 1, złom 1, skórzanej 2, śledzie 1, ziarno 
kakaowe 1.

W eksporcie odbyw a p rak tyk i w branży: 
włókienniczej 5, mięsnej 4, drzewnej 2, skó­
rzanej 1, lnianej 1, zbożowej 1, ziemiopłodów 1, 
nabiałowej (masło) 1, wyr. drzewnych 1, dykt 
2, naez. em aliowanych 1, węglowej 1, żelaz­
nej 2, w  ciężkim przem yśle 1.

W ram ach swej akcji R. H. Z. posiada na 
rynkach zamorskich agentów: w U. S. A. — 2, 
w Afryce Wschodniej — 1, w Ameryce Pół­
nocnej — 1, w A fryce Południowej — 1, w 
Brazylii i — 1, na D alekim  Wschodzie — 1.

W dziale usług handlowych odbywa p ra ­
k tykę w b ranży  m aklerskiej — 5, w branży 
spedycyjnej — 4.

W związku z skoncentrowaniem się po­
ważnego odsetku p rak tykan tów  na wybrzeżu 
oraz dla uspraw nienia akcji przydziału p rak ­
tyk cło poszczególnych przedsiębiorstw  porto­
wych, projektow ane jest utworzenie w G dyni— 
Patronatu  nad praktykantam i.

W połowie listopada br. odbędzie się w 
W arszawie posiedzenie Komisji Stypendialnej, 
k tó ra  rozstrzygnie kwestię przydziału p rak tyk  
i stypendiów  dla nowych kandydatów , zamie­
rzających poświęcić się specjalizacji w handlu  
zagranicznym.

wych Polski z krajam i bałtyckim i opubliko­
wał ostatnio w nr. io „Ost - Europa - M arki", 
organ niemieckiego Insty tu tu  Gospodarczego 
cłla K rajów  Wschodu w Królewcu. Treścią 
tej pracy jest poddanie analizie w ym iany 
handlowej Polski z Litwą, Łotwą, Estonią 
i F inlandią w latach 1933 — 1936. W oparciu
0 polskie dane statystyczne i źródło kreśli 
autor nasam przód ogólne podłoże i w arunki 
dotychczasowej w spółpracy Rzeczypospolitej 
z wymienionymi krajam i, zw racając jedna­
kowoż uwagę, że usiłowania naszego Państw a 
idą w k ierunku wzmocnienia gospodarczej
1 politycznej pozycji w regionie bałtyckim . — 
Po przeprow adzeniu dość szczegółowej anali­
zy w ym iany towarowej, postawiona jest 
w formie konkluzji na dość chw iejnych pod­
staw ach oparta teza, jakoby Polska nie mogła



bardziej rozbudować swych stosunków han­
dlowych z poszczególnymi wyżej wymienio­
nym i krajam i, z uwagi na jakość i zbyt w y­
sokie ceny swych produktów  przemysłowych, 
w czym skutecznie konkurują, zachodnio-eu­
ropejskie k ra je  przemysłowe. Z drugiej stro­
ny w yrażony jest jednak pogląd, że w związ­
ku  z uprzemysłowieniem Polski należy ocze­
kiw ać zwiększenia zasięgu handlowego z tym i 
krajam i, a co za tym  idzie, w pływ u na region 
bałtycki w przyszłości.

Jeśli chodzi o stosunki polsko-litewskie, 
,, O s t-Eu rop a - M arki mimo braku  swej sym­
patii dla ich dalszego pogłębienia i rozwoju, 
staw ia kwestię tę jak  gdyby pod znakiem za­
pytania. Zwraca wszakże jednocześnie uw a­
gę na możliwości w ykorzystania przez handel 
zagraniczny Polski, idący z północno-wschod­
nich jej połaci—portu w Kłajpedzie, przedsta­
w iając to w ten sposób, jak  gdyby leżało to 
więcej w interesie Polski, aniżeli Litwy.

Na marginesie tych uw ag trudno pominąć 
milczeniem fakt, że zainteresowanie prasy za­
granicznej, zwłaszcza niemieckiej, sprawam i 
polsko-bałtyćkim i zbiega się dość w yraźnie 
z tendencjami, ujaw nionym i w tym  kierunku 
przez polską publicystykę gospodarczą, czego 
wyrazem jest m. in. wprowadzony od k ilku 
miesięcy stały dział bałtycko-skandynaw ski 
w „Biuletynie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni".
P O D JĘ C IE  P R A C  N A D  „M O N O G R A F IĄ

G D Y N I" .
D nia 14 bm., odbyło się w lokalu Insty tu tu  

Bałtyckiego posiedzenie Komitetu R edakcyj­
nego Monografii Gdyni pod przewodnictwem 
prezesa Juliana Rummla. W zebraniu wzięli 
udział: m gr Franciszek Sokół. Komisarz Rzą­
du, inż. Stanisław  Łęgowski. dyrektor Urzędu 
Morskiego, naczeln. mgr Stanisław  Walewsk i, 
d r Józef Borowik, dy r Insty tu tu  Bałtyckiego, 
inż. M arian Bukowski, dyr A leksander Szulc, 
d r  Leon Michalski, radca Bolesław Koselnilc. 
redaktor Wacław Górnicki, Zygmunt C yw iń­
ski, mgr Józef Bieniasz i A lfred Zakrzewski.

Po zagajeniu przez przewodniczącego 
i zreferowaniu projektowanego p lanu  Mono­
grafii przez m gra J. Bieniasza, Komitet p rzy­
stąpił do ostatecznego przedyskutow ania i u- 
stałenia p lanu  tego dzieła.

W w yniku obrad Komitet powierzył 
przygotowanie Monografii m iasta Instytutow i 
Bałtyckiemu, pracę zaś nad  Monografią portu 
zlecił Urzędowi Morskiemu. Obie części u ka­
żą się pod wspólnym  tytułem  „Monografia 
G dyni" w r. 1940, tj. w dwudziestolecie objęcia 
w posiadanie w ybrzeża przez odrodzone 
Państwo.

W związku z podjętą pracą, D yrekcja 
In sty tu tu  Bałtyckiego zw raca się z uprzejm ą 
prośbą do wszystkich mieszkańców Gdyni 
o przysyłanie Komitetowi Redakcyjnem u dla 
zużytkow ania w Monografii wszelkich foto- 
grafij, dokumentów, czy notatek, mogących

służyć jako m ateriał lub  przyczynki do dzie­
jów  Gdyni, jako osady przedwojennej oraz 
późniejszego m iasta portowego, aż do chwili 
obecnej.

Wszelkie wiadomości w tej sprawie na­
leży kierow ać do Insty tu tu  Bałtyckiego G dy­
nia, ul. Świętojańska 23, teł. 18-74.

„JA N T A R " , Z E S Z Y T  7, R. 1938 —  IN S T Y T U T
B A Ł T Y C K I, G D Y N IA .
W rześniowy zeszyt „Jan taru", organu In ­

sty tu tu  Bałtyckiego w Gdyni, stoi pod zna­
kiem rocznicy bo 1 esławowski-ej. Bolesławowi 
Krzywoustemu bowiem, w 800 rocznicę jego 
zgonu, jest poświęcony artykuł w stępny pió­
ra Romana Gródeckiego. Autor, dając ogól­
ny zarys życia i działalności wielkiego m onar­
chy, uw ydatnia przede wszystkim jeden, bo­
daj najw ażniejszy moment jego panow ania: 
przyłączenie Pomorza do państw a piastow­
skiego i jego chrystianizację.

Z dziedziny historii zaw iera ten  num er pis­
ma jeszcze dw a artykuły , mianowicie F. J. 
B ow m ana „G ustav II Adolf i Reform acja" 
i K. Bertoniego „Placówki dyplom atyczne 
szwedzkie w Polsce w wieku XVI H“. Tematy 
obu prac pokrewne, dotyczą stosunków pol­
sko-szwedzkich w daw nych wiekach. Zasad­
nicze a  wciąż jeszcze sporne kwestie z dzie­
dziny antropologii porusza rozpraw a J. Cze- 
kanowskiego ..Prolegomena polsko-niemieckiej 
dyskusji antropologicznej", na tle kontrowersji 
szkoły lwowskiej z w rocławską co do zasięgu 
t. zw. rasy nordyckiej.

„K onkurencja Antwerpii i Rotterdamu 
w obrotach z krajam i bałtyckim i" jest tematem 
rozważań J. de K eustera, wybitnego ekono­
misty belgijskiego. Dane, przytoczone przez 
autora, w skazują na rosnące z każdvm  rokiem 
znaczenie obu wielkich portów  nad Morzem 
Północnym w handlu k rajów  bałtyckich z Za­
chodem Europy.

Dwie prace sprawozdawcze — E. Spang- 
I lansseifa „Fundacja Carlsbergowska" i St. 
Kolbuszewskiego „Z przeszłości i historii sztu­
ki Łotwy" są dopełnieniem obu części a r ty k u ­
łowych numeru. Pierwsza inform uje o słyn­
nej fundacji brow aru ika Jacobsona w Kopen­
hadze, druga o wynikach najnowszych badań 
uczonych łotewskich w dziedzinie historii, p re­
historii i historii sztuki na Łotwie.

W dziale recenzyj omawia się znowu sze­
reg nowości naukow ych, polskich i niemiec­
kich, a szczególnie obszernie monum entalne 
dzieło T. Tołwińskiego „U rbanistyka" i nader 
w ażny dla naszych „wilków m orskich" — 
„Słownik morski".

Nowy ten, siódmy zeszyt „ Jan taru" jest 
dalszym przyczynkiem  do pracy Redakcji pis­
m a n ad  szerzeniem, w opinii polskiej, zrozu­
mienia dla spraw  bałtyckich i pomorskich. 
Treść nowego numeru, ciekawa i urozmaicona, 
jest dowodem, że program ten w ypełnia się 
celowo i sumiennie.
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PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

S Y T U A C J A  W  N A S Z Y M  R Y B O Ł Ó W S T W IE
P R Z Y B R Z E Ż N Y M .
W dalszym ciągu notują katastrofalny 

brak  ławic szprotowych na naszych wodach 
przybrzeżnych. W związku z tym  w ciągu 
ostatnich dni dowożone są do Gdyni pewne 
partie szprotów i śledzików ze Szwecji.

I tak  dnia 13 listopada rb. ku ter szwedzki 
„Sunbeam" przywóz! z Tagervlkees 1.043 skrz. 
śledzików świeżych w lodzie o wadze 31.290 
kg. dn. 14 listopada rb. ku te r szwedzki „Mars" 
przywiózł z Yastervik 53 skrzyń szprotów świe­
żych o wadze 1.710 kg, oraz 1.040 skrzyń śle­
dzików świeżych o wadze 31.200 kg i dnia 
14 listopada rb. kuter szwedzki „Roxy“ p rzy ­
wiózł z Góteborga 650 skrzyń szprotów świe­
żych o w adze 39.000 kg. Dowożone ładunki 
szprotów i śledzików idą na zaspokojenie n a j­
pilniejszych potrzeb w ędzarń głównie gdyń­
skich.

W dalszym  ciągu prowadzone są przez na­
szych rybaków  połowy fląder i dorszy. Z po­
wodu braku  tych ostatnich w pobliżu polskich 
wybrzeży, udają  się niektóre k u try  na połowy 
dorszy w okolice w yspy Bornholm. Dnia 
14 listopada rb. dowiozły kutry  z połowów 
tych, jak również z połowów w zatoce gdań­
skiej ogółem 248 skrzyń dorszy czyszczonych 
z głowami o wadze ca 16.000 kg. Większość 
dowiezionego tow aru zamrożono.
P O L S K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I W  P A Ź D Z IE R ­

N IK U  1938 R.
W miesiącu październiku br. polskie po­

łowy śledzi na morzu Północnym wyniosły 
19.037 kanties śledzi solonych. Wymieniona 
ilość złowiona została przez statki rybackie 
polskich tow arzystw  połowów dalekomorskich, 
które korzystają częściowo' z holenderskich 
portów jako swych baz rybackich.

P O Ł O W Y  R Y B  W  M IE S . P A Ź D Z IE R N IK U
1938 R.
W przeciągu miesiąca października br. 

złowiono na całym wybrzeżu oraz na pełnym 
Bałtyku 2.821.160 kg ryb o wartości 1.783,267 
złotych. W edług poszczególnych gatunków  ryb 
połowy w miesiącu sprawozdawczym przed­
staw iają się następująco:

troć 190 kg, stornia 27.860 kg, zimnica 
3.140 kg, skarp 1.420 kg. śledzie morsk. świeże 
498.530 kg, szproty 2.650 kg, węgorze 33.560 kg. 
w ątłusze 49.690 kg, węgorzyce 470 kg, sieje 
20 kg. certy 20 kg. szczupaki 1.870 kg, okonie 
1.390 kg, płotki 6.960 kg, śledzie morskie solo­
ne 2.191.350 kg, seomber sćomber 2.240 kg.

Natom iast podział połowów na poszcze­
gólne obwody wg ilości i wartości był nastę­
pujący:

Hel — 5.890 kg o wartości 8.509 zł. G dy­
nia — 43.860 kg o wartości 16.539 zl, Jastar­

nia W. Wieś — 26.930 kg o wartości 56.541 zł. 
Chłapowo, K arwia — 4.950 kg o wartości 6.857 
zł, Puck i wioski zatoki — 24.950 kg o wartości 
16.960 zł, połowy dalsze — 56.340 kg o w arto­
ści 20.048 zł, połowy dalekomorskie — 2.658.240 
kg o wartości 1.657.813 złotych.
W  S P R A W IE  N A B Y W A N IA  S O L I

R Y B A C K IE J .
Przepisy § 19 ust. 2 rozporządzenia Mini­

stra Skarbu o obrocie solą (Dz. U. R. P. Nr 37 
z 1937 r. poz. 283) zezwalają na nabycie soli 
rybackiej — po specjalnie niskich cenach — 
osobom trudniącym  się zawodowo soleniem 
ryb i krabów, oraz chłodniom, przyjm ującym  
na przechowanie świeże ryby  lub kraby. W 
załączniku Nr 5 do powyższego rozporządze­
nia podkreśla się, że sól rybacka może być uży­
w ana tylko do przem ysłu rybackiego, do so­
lenia ryb i krabów .

Liczne wątpliwości i spory, pow stające 
między władzami skarbowym i a przedsiębior­
stwami. zajm ującym i się przemysłem rybnym , 
na tle .stosowania tych przepisów, zostały ure­
gulowane okólnikiem Ministerstwa Skarbu 
z dnia 12 X 1938 r. (Dz. U. M. S. Nr 28. poz. 
679 L. D. Ył 9692/1/38). W okólniku tvm Mi­
nisterstwo Skarbu wyjaśniło, że sól rybacka 
może być sprzedaw ana tylko na potrzeby 
przedsiębiorstw rybackich i chłodni dla solenia 
ryb i krabów, podczas połowów względnie w 
bazach połowów; dla innych celów, w szcze­
gólności dla przyrządzania względnie p rzera­
biania ryb i krabów  może być używ ana tylko 
sól kuchenna.
W A R S Z A W A  P O S IA D A  Z O R G A N IZ O W A N Ą

D O S T A W Ę  F IL E T Ó W  R Y B N Y C H .
W związku z prow adzoną od dłuższego 

czasu akcją organizacji sprzedaży i dostaw fi­
letów rybnych z Gdyni do zaplecza, w arto 
zwrócić uwagę na drogę, jaką przechodzi trans­
port i rozprowadzanie filetów rybnych w kra­
ju. Otóż wspomniane filety rybne, produko­
wane z dorszy.w  Chłodni Rybnej w Gdyni, 
pakuje się do pudełek tekturow ych o wadze 
1 kg lub 4 kg oraz wysyła się samochodami- 
chłodniami, specjalnie do tego celu zbudowa­
nymi. Tem peratura w tych samochodach w y­
nosi do — 1.8 stopni C., co zabezpiecza dogod­
ny przewóz. Dotychczas posiadam y dwa ta ­
kie samochody. W W arszawie 1 i 1 ety przecho­
w uje się w chłodniach i z nich rozwozi się do 
poszczególnych punktów  sprzedaży detalicz­
nej we wszystkich halach targowych stolicy. 
Punkty  te zaopatrzone są w lodówki elektrycz­
ne, bądź zwykle lodownie. W ten sposób wiec 
konsument zaplecza posiada gw arancję odbio­
ru filetów w stanie jak  najświeższym.

Należałoby dążyć, aby  w podobny sposób 
zorganizowano również dostawę filetów w in­
nych miastach.
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H O L E N D E R S K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I W  P A Ź ­
D Z IE R N IK U  1938 R.

W -miesiącu październiku br. holenderskie 
połowy śledzi na morizu Północnym wyniosły 
236.823 kantie-s śledzi solonych. Połowy te 
uskuteczniono w ciągu 449 rejsów rozm aitych 
holenderskich statków  rybackich.

S Z K O C K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I S T Y C Z E Ń  —  
W R Z E S IE Ń  1938 R.

Szkockie połowy śledzi od stycznia do 
końca września rb. wynosiły 762.000 crans 
(626.000 crans w tym że okresie 1937 r.) W y­
wieziono 433.600 beczek (380.000), z czego do 
G dyni 63.227 beczek, do G dańska 52.236 be­
czek, do Niemiec 219.600 beczek, Łotwy 43.000 
beczek, Estonii 24.000 beczek, Litw y 19.000 be­
czek.

N O T O W A N IA  C EN  Ś L E D Z I W  H O L A N D II.

W ciągu ubiegłego tygodnia notowano na 
aukcjach holenderskich za śledzie solone, po­
chodzące z ostatnich połowów, w beczkach 
handlowych, następujące ceny przeciętne za 
poszczególne -gatunki:
Volleharing 100 kg netto od 10,20—11,80 gid. 
Yleharing 100 kg netto  od 7,90— 8,30 gid. 
Stenrłm ring 100 kg netto od 7,90— 9,70 gid.

P R A S A  W Ł O S K A  O P O R C IE  W Ł A D Y S Ł A ­
W O W O .
W poważnym włoskim piśmie żeglugo­

w ym  „La M arina Italiana", w numerze wrześ­
niowym rb., ukazał się duży artykuł o W łady­
sławowie, pióra kpi. Tadeusza Madeys-kiego 
z Gdyni. Pod tytułem  „La pesca in Polonia 
e  il nuovo porto pescherecio di W ladislawowo"

(„Rybołówstwo w Polsce i nowy port rybacki 
we Władysławowie") kreśli autor fachowe 
uwagi na tem at powyższy. Rzecz podzielona 
na trzy części: „Rozwój i organizacja rybołów­
stw a w Polsce", „Porty rybackie" oraz „Port 
rybacki we W ładysławowie". W ywody auto­
ra są poparte przez obfite dane -statystyczne 
oraz dobrze wykonane ilustracje, tak, że czy­
telnik włoski może zaczerpnąć z artyku łu  na j­
ważniejsze informacje -o naszym rybołówstwie 
morskim i jednej z jego baz wypadowych.

N IE M C Y  Z W IĘ K S Z A J Ą  P O Ł O W Y  K R A B Ó W .
Jak  donosi „Der Deutsche See- und Kii- 

stenfi-scher" w związku -ze zwiększającymi się 
połowami krabów  u w ybrzeży niemieckich 
morza Północnego, postanowiono odpowiednio 
rozbudować port rybacki w Biisum na półw y­
spie Nor-derdi tmarschen.

Do niedaw na połowy krabów  prowadzone 
były w sposób bardzo prym ityw ny, a miano­
wicie sieciami koszykowymi, które -rybacy za­
nurzali na płytkich wodach przybrzeżnych, 
przem ierzając -swymi stopami mielizny pod­
czas odpływ u morza. Obecnie do połowu kra­
bów -używa się kufrów  motorowych, które po­
ław iają je  rów nie systematycznie, jak  ryby. 
W porcie rybackim  Biisum znajduje się obec­
nie flotylla rybacka, złożona ze 124 kutrów, 
k tóre w yjeżdżają na połowy krabów  przy nor­
malnym stanie wód, a pow racają z nich z po­
łowem podczas odpływ u morza.

Na niemieckim w ybrzeżu morza Północ­
nego w połowach krabów  zatrudnionych jest 
obecnie około 700 kufrów  rybackich. W ro­
ku 1937 złowiono ogółem 50 milionów kg k ra ­
bów o wartości 39 milionów RM., iz czego 4 mi­
liony kg przerobiono w przemyśle konser­
wowym.

Ejg i l  J o h a n se n
S p .  Z o g r .  O d p  nr—  i nim ni im

G d y n i a  — telefon 31—33, 31—93

1 M P O R T Z 1 A R N
K A K fU>£O<

MASŁA k a k a o w e g o

D-dR s  z  c  z  ó  w
T E C H z 0 N z -< 0 1

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośredniciwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. M ś c iw o ja  1 0  —  t e l .  3 2 0 5 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od  19 ,3 0  do 2 0 ,3 0
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
K r o n i k a

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  T O W A R Ó W

K O L O N IA L N Y C H .

H andel im portowy towarów kolonialnych 
przeżyw a ostatnio pewne trudności, w ynika­
jące z restrykcyj, stosowanych przy przydzia­
le dewiz za im portowane towary. Restrykcje 
te obejm ują głównie te artyku ły  im portowa­
ne, które mogą być wymienione przez produ­
k ty  krajow e np. owoce.

W ytworzona sytuacja pociągnęła za sobą 
autom atyczną zwyżkę cen na cały szereg 
artykułów , znajdujących się w dyspozycji 
importerów, bądź hurtow ników  branży kolo­
nialne-spożywczej. Zwyżka cen na niektóre 
a rty k u ły  dochodzi naw et do 30 proc.

W zw iązku z istniejącą sy tuacją  należy 
podkreślić, że szereg firm  importowych posia­
dając zezwolenia przywozowe, w celu u sku ­
tecznienia przekazu dewiz, składało do b an ­
ków  odnośne kwoty z równoczesnym dorę­
czaniem wniosków do Komisji Dewizowej. — 
Mając pewność, że procedurze stało się zadość 
im porterzy w wielu w ypadkach oclili swoje 
towary. Na skutek odmowy Komisji Dewi­
zowej w ynikły z tego powodu kłopoty, k tóre 
dotknęły zarówno kupców, jak i nieprzygoto­
wane na to banki. W ypadki te uwypukl aj ą  
niedostateczną koordynację współpracy od­

nośnych czynników  decydujących w handlu 
zagranicznym  z Komisją Dewizową, przez co 
unikniętoby pewnych niespodzianek.

Popyt na wszystkie tow ary  koionialno- 
spożyweze oraz na owoce południowe znacznie 
się zwiększył w stosunku do poprzedniego 
okresu. K upcy hurtow nicy, nie m ając pew ­
ności co do rychłej zm iany obecnie w ytw orzo­
nej sytuacji, s tarają  się o ile możności zaku­
pyw ać więcej towarów zagranicznych, niż 
w analogicznych okresach ła t ubiegłych.

Kama sur oma: Dowozy kaw y nadal sła­
be. Njie pokryw ają one bieżącego zapotrzebo­
wania rynku. Tendencja na wszystkie ga­
tunki kaw y mocna. Ceny zw yżkow ały o 19 
do 23 groszy na kg, zależnie od gatunku i po­
chodzenia kaw y. O zniżce cen nie ma na razie 
mowy. Przeciwnie w skutek wytworzonej 
sy tuacji należy spodziewać się raczej dalszej 
zwyżki cen.

Obecnie ceny kształtują się następująco 
za 1 kg: Rio 7 zł 3,35 — 3,45, Santos super zł 
3.95 — 4,10, Santos ex tra prim a zł 4,10 — 4,20, 
C apitania zł 3,60 — 3,70, Tanganika zł 4,55 — 
4,70, G uatem ała zł 5.00 — 5,20.

Herbata: Zapotrzebowanie na wszystkie
gatunki herbaty  większe od dowozów. Ceny 
m ają tendencję zwyżkową i k ształtu ją  się na­
stępująco: Cejlon pospolity zł 12,80 — 13,00, 
Cejlon średni od zł 13,20 — 14,50, Cejlon spec­
ja lny  zł 15,00 — 16,00, Sum atra zł 13,50—14,00. 
Darieeling zł 15,50 — 18,00.

Korzenie: Tendencja na pieprz w dal­
szym ciągu mocna. Zainteresowanie innymi 
gatunkam i korzeni średnie. Ceny kształtu ją  
się jak  następuje: pieprz czarny zł 3,35 — 3.45, 
pieprz b iały  zł 3,95 — 4,05. pim ent zł 6,25 — 
6,40, cynam on Lignea zł 5.30 — 5.40. cyna­
mon Cassia Yera zł 6,25 — 6.35.

Omoce suszone: Na su łtanki i figi tenden­
cja mocna. Ceny zw yżkow ały o 5 — 10 gro­
szy na kg w stosunku do poprzeć! niego okresu 
sprawozdawczego. Na inne artyku ły  zapo­
trzebowanie średnie. Ceny utrzym ują się na 
poprzednim poziomie.

T R A N S P O R T Y  O W O C Ó W  I T O W A R Ó W

K O L O N IA L N Y C H .

D nia 6 listopada br. nadszedł do Gdyni 
s/s „Yikingland“ z transportem  5.693 skrzyń 
grapefruitów  palestyńskich, 2.611 skrzynek 
sułtanek i rodzynek z Candii i 25 worków 
orzechów łuszczonych z Istam bułu.

s/s „Perseuis" przyw iózł do Gdyni dnia 
7 listopada br. ładunek 4.609 kg herbaty  oraz
17.500 kg pieprzu.

D nia 9 listopada s/s „Chorzów' przybył 
do portu gdyńskiego z transportem  2.214 kg' 
herbaty i 10.248 kg  pieprzu.

s/s „Yaleneia", k tó ry  nadszedł do Gdyni 
dnia 10 listopada przyw iózł transport 6.080 
skrzyń cy try n  włoskich „Prim a Fiore“ oraz 
następujące partie  owoców suszonych: 2.400 
kg orzechów z Messyny, 2.360 kg orzechów 
z Liworno, 6.000 kg orzechów łuszczonych z Ne­
apolu, 15.000 kg migdałów z Catanii, 3.500 kg 
migdałów z Palermo, oraz dla im porterów 
gdańskich: 10.000 kg orzechów z Messyny.
10.500 kg z Neapolu, 2.000 kg z Oporto, 1.700 
kg migdałów z Oporto i 1.000 kg z Catanii.

D nia II listonada br. s/s ..Wiborg" w yła­
dował w Gyni 14.800 kg bananów.

N astępny transport bananów spodziewa­
ny jest dnia 18 listopada w ilości ca 65.000 kg 
na s/s „Wiborg".

s/s „Yasaland" ma nadejść do Gdyni dnia 
19 listopada z transportem 12.330 worków 
i skrzyń fig i sułtanek z Izmiru. 8.822 worków 
koryntek i fig z Cal arna ty, 1.428 worków «uł- 
ianek z Candii oraz 31 worków orzechów łusz­
czonych z Istam bułu.
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D nia 20 listopada nadejdzie do Gdyni s/s 
Mariet", który przyw iezie ca 10.000 skrzyń 

cy tryn  włoskich „Prim a Fiore“ oraz ładunek 
orzechów laskowych, migdałów, rodzynek i fig.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 1 do 14 listopada urządziły 

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o. 2 prze­
targi, k tórych przebieg przedstaw ia się nastę­
pująco:

Dnia 8 listopada wystawiono:
230 beczek jabłek świeżych włoskich — sprze­

dano: 230 beczek w cenie 1,65 zł 1 kg
220 skrzynek daktyli — sprzedano: 220 skrz. 

w cenie 17—17,55 zł skrzynka
2.000 k la tek  winogron holenderskich — sprze­

dano 2.000 ki. w cenie 10.25—11,10 zł kl.
Dnia 10 listopada wystawiono 1.250 klatek 

winogron holenderskich, które w całości zosta­
ły sprzedane w cenie 10,50—11,35 zł 1 k latka.

Aukcje Owocowe Sp. z o. o. zapow iedzia­
ne w tym  okresie aukcje odwołały.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY 
OWOCÓW.
W związku z kończącym się obecnie sezo­

nem pom arańcz z Mosambiąue, których brak 
odczuwa się na rynku, cena tych pomarańcz 
zwyżkowała do zł 2,50 za 1 kg. Zapotrzebo­
wanie n a  rynku duże, nie ma pokrycia.

Pokazały się obecnie na rynku pierwsze 
pom arańcze palestyńskie, tak zwane „Klemen­
tynki", których cena kształtu je się ca 1,50 zł 
za .1 kg.

C ytryny  włoskie „Prim a Fiore“ notowane 
są w hurcie ca zł 80,— para.

Kończą się już winogrona. Nieznaczne ilo­
ści winogron bułgarskich i holenderskich, jakie 
znajdują się jeszcze na rynku , sprzedaw ane są 
pierwsze ca 1,60 zł za 1 kg, drugie ca 12.— zł 
za 1 klatkę.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W dniu 10 listopada br. zanotowano w 

magazynach portowych portu gdyńskiego na­
stępujące zapasy owoców południowych: 1.757 
skrzyń  pomarańcz. 2.250 skrzyń m andarynek. 
1.215 iskrzyń cytryn i 4.892 skrzyń grape­
fruitów.

W stosunku do zapasów, zanotowanych 
w dniu 30 października br. zapas pomarańcz 
zm niejszył się o ca 60%, cy tryn  o ca 60%, na­
tomiast zapas grapefruitów  wzrósł o ca 200%. 
Po raz pierw szy zanotowano ostatnio, zapasy 
m andarynek, które zostały dowiezione z tego­
rocznych zbiorów.

K r o n i k a  M a t f r a n i c z n a

MIĘDZYNARODOWY RYNEK PRODUKCJI
I HANDLU KAWĄ ORAZ HERBATĄ

W pierw szych trzech miesiącach b. sezonu 
kawowego nadeszło 2.111.000 worków kaw  nie­
bieskich w porów naniu do 2.102.000 worków 
w ubiegłym  roku, a zapowiedziane zbiory na 
cały sezon m ają dać 10.036.000 worków. Do­
staw y światowe kaw y  ogólnie w okresie lipiec 
—wrzesień br. ,są o 21% wyższe aniżeli w ub. 
roku, t. zn.. że wynoszą 6.448.913 worków, 
z czego 3.307.913 worków szło cło Stanów Zje­
dnoczonych.

Po pewnym  spadku cen na San losy i Rio- 
sy, tendencja jest znowu w ostatnich dniach 
mocniejsza. Wpłynęło na  to niewątpliw ie od­
prężenie polityczne w Europie, które udzieliło 
się również uspokojeniu rynków  towarowych 
zamorskich. Zwyżkowanie cen na kaw y nie­
bieskie spowodowało także pewną zwyżkę 
w kaw ach brazylijskich.

Brazylia:
Dobre kaw y znacznie zwyżkowały, ponie­

waż zebrano ich mało. Nowe zbiory uw aża­
ne są za średnie. Ceny na  kaw y były niższe 
w czasach niepewności dwa miesiące wstecz, 
lecz zaraz po porozumieniu się mocarstw 
w Monachium ceny te zwyżkowały. Szaco­
wano zbiory na sezon 1938/39 na 25.000.000 
worków, lecz okazuje się obecnie, że wynosić 
będą tylko 18.500.000 worków. W pierwszej 
połowie września zniszczono 177.000 worków 
tak, że do tej daty  ogółem zniszczono 63.180.000 
worków. Z powodu choroby kawowej Broca 
oraz niekorzystnych deszczów, kaw a nie od­
pow iada pod względem jakości tej z ubiegłego 
roku. Brazylia dostarczyła w pierwszych 
trzech miesiącach 4.244.284 worków, t. zn. 
o 50% więcej, aniżeli w ubiegłym roku za ten 
sam okres. Zarazem dostaw a kaw niebieskich 
zmniejszyła się o ca 11% .

Colombia:
Ceny kolum bijskich kaw  stale zw yżkują 

z powodu spóźnionych zbiorów i połączonym 
z tym  brakiem  zapasów. Z kw ctacji w ynika 
wielka różnica cen, ca $ 2,— n a  50 kg. Większe 
w ysyłki nastąpią dopiero na początku r. 1939.

Costa Rica:
Ze zbiorów 1937/38 — 25.000 do 35.000 wor­

ków7 kaw y niesprzedanych leży w m agazy­
nach londyńskich.

Guatemała:
Obecne zbiory wynoszą około 660.000 wor­

ków7. Prace przy zbieraniu są o miesiąc opóź­
nione, ale jakość ma być lepsza. Mówi się. że 
już połowa zbiorów sprzedana.
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Venezuela:
Obecne zbiory będą prawdopodobnie o 50 

do 60% mniejsze aniżeli w ubiegłym  roku, 
t. zn, oblicza się je na ca 475.000 worków po 
60 kg. Zmniejszenie ilości zbiorów spowodo­
wane jest przez zbyt obfite deszcze. Nowe 
zbiory, choć małe, będą wielkoziarniste.

Cuba:
Zbiory 1938/39 wynoszą 511.000 worków, 

t. zn. że są o 6 % mniejsze.

Notowania nowojorskie w  centach U. S. A.
B razylia 25 paźdz. 4 p aź .'/.

Santos 4 C&F 7,10—7,40 7,10—7,50
Rio 7/8 C&F 4.60 4,75

Jaw a Roł>usta W ashed C&F 6,25 6,25
M aracaibo T ru jillo 7.25 7,00—7,25«
M aracaibo C ucuta W ashed 15.— 12.25
La G uayra  C aracas W ashed i 1,75—12,5 11,00—11.75
Colbirrbia

Bogota Good W ashed 13,75 11,5
M anizales Excelso 14,— 11,75—11,7/8
M edellin Excelso 14,5 ‘12,25

Giiaiemn la Good W ashed 10.75-11. 9,75
San Salyador W ashed firsts 12,75 11,5
Mexioo

Go rdofo a W ashed 12,5 10,75
Coatepec 13.5 11,75

A. Wini rak.

STANDARYZACJA SKRZYNEK DO OWO­
CÓW CYTRUSOWYCH W PALESTYNIE.
Stosownie do rozporządzenia palestyńskie­

go ogłoszonego w Palestine Gazette nr 813 z dn. 
8 września 1938 r. określono rozmiary prze­
znaczonych do pakow ania owoców cytruso­
wych w sposób następu jący :

d l a  p o m a r a ń c z :
ilość owoców 

w skrzyni
dług. 74 cm szer. 37 cm  wys. 30 cm 120 150 ISO 210

240 266 294 
dług. 74 cm szer. 37 cm wys. 31 cm 150
dług. 72 cm szer. 36 cm wys. 30 cm 150 180 210 240

240 266 294
dłuig. 68 cm szer. 34 cm wys. 29 lub 28 180 210 240 268

294

Pomarańcze „Valencia“ powinny być z re­
guły w skrzyniach o rozmiarach 68 cm X 34 
cm X 29 lub 28 cm.

d l a  g r a p e f r u i t s :

dług. 74 cm szer. 37 cm wys. 30 cm
dług. 74 cm szer. 33 cm wys. 29,5 cm
dłuig. 68 cm szer. 34 cm w ys. 29 cm
dług. 56 cm szer. 33 cm wys. 29 cm

ilość owoców 
w skrzyni 
64 80 96

112 
80 96 

112

GRECJA PRZED SEZONEM OWOCÓW

CYTRUSOWYCH.

Jak się dowiadujemy, tegoroczne zbiory 
pomarańcz, m andarynek i cy tryn  zapow iada­
ją się bardzo dobrze, zwłaszcza na Pelopone­
zie i Krecie. W związku z dobrymi zbiorami 
sfery zainteresowane liczą się ze wzrostem 
eksportu. W roku 1937 eksportowała Grecja 
14.335 ton owoców cytrusowych, wartości 162 
miliony drahm, zaś w roku 1936 — 10.218 ton, 
wartości 105 milionów drahm. N ajpow ażniej­
szym odbiorcą owoców cytrusow ych greckich 
są Niemcy. Polska importowała z Grecji w ro­
k u  1937 — 120.000 kg m andarynek.

PLANTACJE BANANÓW W KONGO BELGIJ­

SKIM.

Pomimo, że banan jest dla Konga Belgij­
skiego rośliną miejscową, liczącą tam 23 różne 
odmiany, jednak owoce jego nie nadaw ały się 
do eksportu. Dopiero w ostatnich latach zało­
żono plantacje bananów, sprowadzonych 
z Kamerunu, w ilości 40,000 wyborowych sa­
dzonek i w 1935 r. wywieziono po raz pierw­
szy 85 tony owoców, a w 1936 r. już 713 ton. 
Obecnie Rząd Belgijski zorganizował w Kon­
go służbę kontroli, czuw ającą nad utrzym a­
niem sztandardowych gatunków banana i w y­
znaczającą illa każdego plan tatora kontyngen­
ty  wywozowe zapobiegając w ten sposób pow- 
staniu  monopolu na plantacje i wywóz. — 
Przewóz bananów  odbywa się przez porty Ma- 
tadi i Roma za pomocą specjalnie urządzo­
nych statków, należących do Belgijskiego To­
w arzystw a Żęgl ugowego.

T O W A R Y  K O L O N IA L N E , N IE M C Y

A KAMERUN.

W ym iana towarowa między Rzeszą Nie­
miecką, a jej dawniejszą kolonią Kam erun 
w Afryce, w ykazuje poważne zwiększenie 
odbioru surowców kolonialnych przez Niem­
cy w ostatnich latach.

W ynika to ze sprawozdania Rządu Bry­
tyjskiego. sprawującego m andat nad Kame­
runem  w świetle odnośnych cyfr porów naw ­
czych. f tak w roku 1937 w imporcie tow a­
rów przez porty kam eruńskie: Yictoria i Ti ko. 
wynoszącym ogółem Ł 528,270 (w 1936 r. —  Ł 
242,588) udział Niemiec wynosił 47.6 proc., 
podczas gdy Anglii tylko 11,9 proc. W ekspor­
cie przez te porty wynoszącym w 1937 r. — 
Ł 526.554 (w 1936 r. — Ł 445.459). na Niemcy 
przypadało 79.7 proc., a na Anglię 6,4 proc.

Zestawienie powyższe świadczy o tym. że 
Rzesza Niemiecka w znacznie większej mierze 
eksploatuje swą dawniejszą posiadłość a fry ­
kańską. aniżeli Anglia, jako jej obecny man- 
datariusz.

30



Gdyński Import Ś le d z i
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H  E  R  R  I k 1 G  I M P O R T )
Im p o rt ś ledzi so lonych , św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii

B iura  i S k łady w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21-84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" ........  ==== = , =  P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W  /1
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11-67 Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te leg ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

B. Bikowski
$

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERR1NGS- IMPORT

C  0  F / W  f  / »

Tel. p ryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
Telefon biurowy: 2 8 » 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . : „ B IK O W “ G D Y N IA

i .  B A N K M E
i m p o r t  — e # r  s p o r t  s i e d z i

T e le fo n y :  11-95 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  14-4.199
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M O f g S ^ I  l i y J Y Y T U T  K ł Y B A C K t

HALA I CHŁODNIA R Y B N A
G&YWKft g*MI2T RYS& AtZKt

T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y : w  B anku  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  n r 1 2 2 2

F a b r y k a  l o c f n

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a i a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

DOM HANDLOWY POMMER I THOMSEN Sp. z o. 0.
 ___________Gdynia, Port Rybacki, _

Im p o r t  ś le d z i  s o l o n y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S - k a  S.  A.
G D Y N I Aul. Rotterdamska 3 

telefon 2924
adres telegr. „SCH EN KERCO "

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka. INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Świętojańska 41

©

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres BUDOWNICTWA
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POLSKA AGENCJA MORSKA
■ "SP. z  0. 0.

G DYN I A — Święfoja ńska 10 „
te l. 2 9 - 5 7

/

G D A Ń S K  — Hopfengasse 27
te l. 2 3 9 - 5 1

Telegr. PAAA
POLSKA AGENCJA

M a k l e r s t w o  o k r ę t o w e  ❖ Agenci l iniowi MORSKASRZQ.a 

Dostawa bunkru ^ Transporty morskie towarów masowych 

B e z p o ś re d n ie  k o n o s a m e n ty  do w s z y s tk ic h  p o r tó w  ś w ia ta

A G E N C I  L I N I I  B A W E Ł N I A N E J  
G D Y N I A  A M E R Y K A  — G U L F  S E R V I C E  
S O U T H E R N  S T A T E S  L I N E

STOWARZYSZENIE KOPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

1 9
H A K O L"

SP. z  o . o .

IMPORT Q EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
IO LUTEGO 21/23

TELEFON 3400 3408.

1



B A N A N - I M P O R T
. . . . . . . . .  ? .Óik? .Z.T ;  . . . . . . .  .  GDYNIA, u lica  S iarow iejsk a  nr 7,

t e le fo n y :  23-17, 21-72

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W  P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C  O  W  P O Ł U D N I O W Y C H  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I ,

Aukcje owocowe

w Gdyni
Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

Towariistwi E k s p e d y m n i - K i i t n l i e  U m i e l i !
Sp. z ogr. odp. n B B H n B n H m n H  

G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

M agazynowanie — Clenie.
I B
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JÓZEF FETTER
tmmgmammmmm SP. KOM. —

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

Z A K Ł A D Y  U S Z L A C H E T N IA N IA  Ś L IW E K  S U S Z O N Y C H ,  
Ł U S Z C Z A R N IA  P E S T E K  M O R E L O W Y C H ,  D O J R Z E W A L ­
N IA  B A N A N Ó W , — IM P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  
O W O C Ó W  S U S Z O N Y C H  I Ś W IE Ż Y C H  Z  K R A J Ó W  P O ­
Ł U D N IO W Y C H .  — E K S P O R T  P Ł O D Ó W  R O L N Y C H .  —

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i !̂ <r, /ANI £ \Y  '- \Y  £*Y  £ \Y  Y  £ \Y  A Y

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców

5/ N A/ N A  L N / N A / N A ' N A/ N A/ N A/ A A/ N A/ N A/ LA

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I  M fi W  POL, ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O DP.

W G D Y N I

 1 _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

KODYFIKACJA I UNIFIKACJA PRZEPISÓW
REGULUJĄCYCH OBRÓT ZIEMIOPŁODAMI NA GIEŁDACH 

KRAJOWYCH
OD REDAKCJI:

Poniżej zam ieszczam y arty k u ł p. dyr. 
M: W ójcika, Przew odniczącego K om isji 
K odyfikacyjnej Związku Giełd Zbożowo- 
T ow arow ych w Polsce, w k tórym  au to r 
przedstaw i! całokształt k ilku letn ich  prac, 
zm ierzających do rac jonalizacji i un ifika­
cji wszystkich przepisów , regu lu jących  
ob ró t ziem iopłodam i i ich przetw oram i na 
gi ełd ach k ra j o wy eh .

I.
W roku 1933 zakończony został okres po­

w staw ania  i o rganizow ania się now ych giełd 
zbożow o-tow arow ych w Polsce. Obok istn ie­
jących daw niej giełd w  W arszaw ie, Poznaniu. 
Lw owie i K rakow ie, pow ołano do życia w ty m 
okresie g iełdy w Bydgoszczy, K atow icach, L u­
b lin ie  'z oddziałem  w Rów nem , Lodzi i W ilnie.

K ilku le tn ia  p raca  giełd w terenie, pom yśl­
ne rozw iązanie  zagadnień o rganizacyjnych , 
u trw alenie  pozycji d la  dalszego rozw oju, łącz­
n ie  ze zdoby tym  dośw iadczeniem  i dorobkiem  

7 p rzy  stale zacieśniającej się w spó łpracy  
giełd n a  teren ie  Zw iązku Giełd — w ysunęły  
konieczność pod jęc ia  p rac  w  k ierunku  opraco­
w ana nowych przepisów , niezbędnych w obro­
cie giełdow ym , przepisów  m ożliw ie jednoli­
tych, dostosow anych i oparty ch  na rodzim ych 
potrzebach i dośw iadczeniach.

Wobec rozległych a skom plikow anych 
przepisów , n iejednokrotn ie  zupełnie odrębnych 
na poszczególnych giełdach, znacznych  luk 
w postaci b rak u  szeregu przepisów , a wreszcie 
b raku  fachow ej i ak tu a ln e j lite ra tu r)  polskiej

w tej dziedzinie :— podjęte p race  n a tra fia ły  
stałe n a  trudności i przeszkody.

Przyciągnięcie dn stałej i ścisłej w sp ó łp ra ­
cy w szystk ich  giełd obow iązanych  do opraco­
w an ia  p ro jek tów  i ich opiniow ania, pow ołanie 
Kom isji R egulam inow o-W ydaw niczej Zw iązku 
G iełd do p rzep racow an ia  i uzgadniania  pro­
jektów, ostateczne p rzedysku tow an ie  i uchw a­
lanie zgłaszanych przez Kom isję p ro jek tów  
przez R adę Zw iązku Giełd — umożliwiło i za­
pewniło pozy tyw ne przeprow adzenie podję­
tych prac.

II.
Prace k o d y fik acy jn e  i u n ifikacy jne  p rze­

pisów  obow iązujących na krajow ych giełdach 
zbożow o-tow arow ych, zapoczątkow ane zostały 
now elizacją rozporządzen ia  o organizacji giełd, 
p rzeprow adzoną u staw ą z dn. 18 m arca 1933 r. 
N ow ela ta . w prow adza jąca  szereg istotnych 
przepisów  m. in. p raw o  używ ania  pieczęci 
z godłem państw ow ym , nowe zdefin iow anie 
pojęcia transakcy j na giełdach tow arow ych 
oraz rozszerzenie kom petencji giełdow ych są­
dów  rozjem czych, nałożyła jednocześnie na  
giełdy obow iązek dostosow ania s ta tu tó w  do 
zmienionego rozporządzenia o organizacji 
giełd.

W obec skrysta lizow ania  się w tym okresie 
konieczności opracow ania  ram ow ego sta tu tu , 
k tó ry  z pew nym i zm ianam i obow iązyw ałby  
na w szystkich  giełdach. M inisterstw o Przem y­
słu i H and lu  opracow ało pro jek t tego rodzaju  
s ta tu tu . D y sk u sja  nad tym projektem  na te re ­
nie Z w iązku Giełd w y k aza ła  m ożliwość i celo­
wość tego p ro jek tu . Rezultatem  podzielenia
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tego pog lądu  było uchw alenie przez Zw iązek 
G iełd  p ro jek tu  ram ow ego s ta tu tu  d la w szyst­
k ich  giełd, z rów noczesnym  postaw ieniem  p o ­
szczególnym  giełdom  sw obody dyskrec  jonalne­
go rozw iązan ia  zagadnień, do tyczących  d o p u ­
szczenia tow arów  do obrotu na  giełdzie, sk ła ­
du ra d  giełdow ych i innych w ładz o raz sposo­
b u  ich pow oływ ania  w  zależności od w a ru n ­
ków  regionalnych. Zatw ierdzone przez M ini­
sterstw o Przem ysłu  i H and lu  ram ow e s ta tu ty  
sta ły  się punk tem  w yjścia i oparciem  zarazem  
dla dalszej akcji w  zakresie kody fikac ji i u n i­
fikacji przepisów  przew idzianych  w zatw ier­
dzonych jednolitych  s ta tu tach .

W obec indyw idualnego usta len ia  przez 
poszczególne giełdy skład u w ładz giełdow ych 
i sposobu ich w yboru — przez Zw iązek Giełd 
nad regulam inem  w yborczym , p rzew idzianym  
w sta tucie  ram ow ym , ograniczyły  się jedynie  
do p rzedysku tow an ia  i usta len ia  ogólnych w y­
tycznych  i zasad.

D la zapew nienia  należytej kontroli gospo­
d a rk i funduszam i publicznym i, Zw iązek G iełd 
opracow ał następn ie  jedno lity  d la  w szystkich 
giełd regulam in dla kom isy j rew izy jnych .

I I I .
Z acieśn iająca się. w spó łp raca  giełd na  te re ­

nie Z w iązku G iełd w ysunęła  na  czoło a k tu a l­
nych zagadnień spraw ę członków  i uczestni­
ków  giełdow ych, dopuszczonych na  podstaw ie 
§ 29 rozp. o o rganizacji giełd do zaw ieran ia  
transakcy j giełdow ych. Jakkolw iek  rozpo­
rządzenie  o w aru n k ach  należenia  do giełd to­
w arow ych z dnia  16 Tli 1926 r. ustaliło  w a­
runk i p rzy jm ow an ia  na członków  a zarazem  
i uczestników  giełd zbożow o-tow arow ych. to 
jednak m ateria ły  zebrane przez w szystkie gieł­
dy w y k aza ły  konieczność zastąp ien ia, obow ią­
zu jących  na poszczególnych giełdach od ręb ­
nych regulam inów  p rzy jm ow an ia  członków  
i uczestników , jednolitym  regulam inem , k tó ry ­
by daw ał podstaw ę do p rzep row adzan ia  stałej 
selekcji tak  członków  a  zw łaszcza uczestników 
na w szystkich  k ra jo w y ch  giełdach.

U chw alenie przez Zw iązek Giełd a n astęp ­
nie w prow adzenie  w  życie n a  w szystkich  gieł­
dach jednolitego regulam inu p rzy jm ow an ia  
członków  i uczestników , połączone zostało 
z obow iązkiem  ponow nej re jestrac ji uczestni­
k ó w  na w szystk ich  giełdach i sta łym  obow iąz­
kiem  podaw an ia  przez każdą giełdę pozosta­
łym giełdom  now oprzyjętyeh  członków  i ucze­
stn ików . n iep rzy ję tych  oraz skreślonych  człon­
ków7 i uczestników .

W prow adzenie tej obow iązkow ej w spół­
p racy  giełd stw orzyło  odpow iednie w aru n k i do 
w yelim inow ania stopniowego osób i firm  
z p raw a dokonyw ania  obrotu na giełdach 
k rajow ych  bądź d la  b ra k u  pełnych  k w alifik a- 
cy j p raw nych , bądź też z pow odu d y sk w a lifi­
kacji spow odow anej u tra tą  zau fan ia .

Logiczną konsekw encją  tej akc ji było op ra ­
cow anie pirzez Zw iązek G iełd jednolitego dla

w szystkich giełd regulam inu postępow ania 
p rzed  kom isjam i dyscyp linarnym i i odw o­
ław czym i na  giełdach. S tw orzenie jedno litych  
zasad i san k cy j k a rn y c h  p rzy  rozstrzygan iu  
przez kom ple ty  dyscyp linarne : zarzu tów  n a ­
tu ry  etycznej s taw ianych  członkom, uczestni­
kom  giełdy i ich pełnom ocnikom ; zarzutów 
o n iew ykonan ie  w yroków  giełdow ych sądów 
rozjem czych i ugód przed  tym i sądam i zaw ar­
tych, a wreszcie zarzu tów  o niestosow anie się 
do uchw al ra d y  giełdow ej i zarządzeń w ładz 
giełdy — zapew niło gw arancję  dla p rzestrze­
gan ia  obow iązujących  na giełdach przepisów .

IV.
Zaw ierane na g iełdach zbożow o-tow aro­

w ych tran sak c je  dochodzą do sk u tk u  bez lub  
za pośredn ictw em  m aklerów  przysięgłych. — 
T ransakcje  te  jednakże  s ta ją  się transakcjam i 
giełdow ym i dopiero z chw ilą stw ierdzenia  ich 
giełdow ym i k a rta m i um ów , sp isanym i przez 
m aklerów . W ykonyw anie  przez m aklerów 
tych  funkcy j, poza innym i rów nie w ażnym i 
czynnościam i, ja k  p rzep row adzan ie  liey taey j. 
pob ieran ie  p rób  itp . zostało w yraźn ie  uregulo­
w ane dopiero w  now ym  rozporządzeniu  o m a­
k le rach  przysięg łych  na giełdach tow arow ych, 
w ydanym  w7 k w ie tn iu  1938 r. przez M inistra 
Przem yślu i H andlu .

Nowe to rozporządzenie szeroko p rzedys­
k u tow ane  na terenie Zw iązku Giełd, usunęło 
luki istn iejące w poprzednim  rozporządzeniu, 
s tw arza jąc  jasno sprecyzow ane przepisy  do­
stosow ane do specjalnej roli ja k ą  spełn ia ją  m a­
klerzy na k ra jow ych  giełdach zbożow o-tow a­
row ych.

N a podstaw ie  i w ram ach  w ydanego roz­
porządzenia op racow yw any  jest obecnie jedno­
lity  d la w szystkich  giełd regulam in  d la  za­
przysiężonych m aklerów  giełdow ych.

Y.
N ajisto tn iejszym i a zarazem  najbardzie j 

skom plikow anym i pracam i było skody Pikowa­
nie i zun ifikow anie  przepisów  z zakresu tech ­
niki obrotu towarow ego n a  giełdach. Na ca­
łokształt tych  przepisów  złożyły się; regu la­
min zaw ieran ia  tran sakcy  j giełdow ych na  gieł­
dach  zbożow o-tow arow ych, w arunki handlow e 
(zw yczaje giełdowe), norm y jakościowe d la  po­
szczególnych tow arów  dopuszczonych do obro­
tu na giełdach, a wreszcie regulam in o lic y ta ­
cjach  giełdow ych.

R egulam in zaw ieran ia  tran sakcy j giełdo­
wych, stanow iący  p ierw szą część ty ch  p rzep i­
sów, opracow any  przez Zw iązek G iełd, a n a ­
stępnie uzgodniony z M inisterstw am i P rzem y ­
słu i H andlu  oraz Skarbu  — zatw ierdzony  zo­
stał jako  jedno lity  d la  w szystkich  giełd przez 
M inistra P rzem ysłu  i H andlu . Regulam in ten 
zaw iera  szereg istotnych przepisów  norm ują­
cych  w aru n k i i sposób zaw ieran ia  tran sak cy j 
g iełdow ych. P rzep isy  w nim zaw arte , o ch a­
rak terze  ściśle form alno-proceduralnym , u su­



nęły  w szelkie w ątp liw ości co do pow staw an ia  
tra n sa k cy j giełdow ych i ich ważności jako a k ­
tów  p u b liczno -p raw nych .

Część d rugą tych  przepisów  stanow ią w a ­
ru n k i hand low e (zw yczaje giełdowe). U chw a­
lenie w  osta tn ich  dn iach  przez Zw iązek Giełd 
jedno litych  w aru n k ó w  hand low ych  d la  w szy­
stk ich  giełd jest pow ażnym  sukcesem . O bo­
w iązu jące  bow iem  dotychczas różnorodne na 
poszczególnych giełdach w a ru n k i (zwyczaje), 
oparte  na  w zorach obcych i do tego przedw o­
jennych jeszcze, w y k azy w a ły  już  nie ty lko  
znaczne luk i, ale co gorsza b y ły  sta lą  p rze­
szkodą w e w zrasta jący ch  obrotach tow arow ych 
pom iędzy poszczególnym i okręgam i k ra ju . — 
Zasadnicza a zarazem  i daleko idąca różnorod­
ność ty ch  p rzepisów  b y ła  źródłem  stałych  
i częstych sporów , pociągających  za sobą p ro ­
cesy i n ieun ikn ione stra ty . Z unifikow anie  tych 
przepisów , z k tó ry ch  n iejedne zdołały  już głę­
boko zakorzenić się — n a tra fia ło  na  pow ażne 
trudności. P og łęb iająca się jednakże  z k aż ­
dym  rok iem  św iadom ość celowości i koniecz­
ności pod jęcia  p rac  n ad  u n ifik ac ją  w arunków  
ta k  u  członków , uczestn ików , ja k  i sam ych 
giełd — uw ieńczona została pom yślnym  w y n i­
kiem . R ezu lta ty  p rzeprow adzonych  już  p rac  
k o d y fik acy jn y ch  i dośw iadczenie w  n ich  zdo­
byte, łączn ie  z zacieśnioną w spó łp racą  giełd, 
doprow adziły  do p rzezw yciężenia trudności 
i w yp raco w an ia  now ych w aru n k ó w  h and lo ­
w ych, dostosow anych do zw yczajów  i potrzeb 
k ra jow ej w ym iany  ziem iopłodów  i ich prze­
tw orów  n a  giełdach zbożow o-tow arow ych.

T rzecią w reszcie częścią tych  przepisów  
są opracow yw ane obecnie norm y jakościow e 
d la  poszczególnych a rtyku łów , dopuszczonych 
do obrotów  n a  giełdach. O pracow yw ane nor­
m y m ają  n ie ty lko1 zastąp ić  p rzestarzałe  i n ie­
ak tua lne  ju ż  p rzep isy  obow iązujące na k ilk u  
zaledw ie giełdach i do tego niekom pletnie, ale 
przede w szystk im  m ają  usunąć  stale odczuw a­
ną lukę, w ype łn ianą  dotychczas doraźnie  bądź 
przez u sta lan e  każdorazow o norm y, bądź też 
p rzez norm y obce.

VI.
Jedną z podstaw ow ych i zasadniczych  

fu n k cy j giełd zbożow o-tow arow ych jest u s ta ­
lan ie  i no tow anie  cen 'tow arów  dopuszczonych 
do. obro tów  n a  giełdach. Celem  stw orzenia je ­
dno litych  podstaw  d la  praw idłow ego i obiek­
tyw nego u sta len ia  cen, odpow iadających  rze­
czyw istym  transakcjom  i p an u jące j sy tuacji 
n a  ry n k u , Zw iązek G iełd uchw alił jedno lity  
regu lam in  k sz ta łtow an ia  i no tow ania  ku rsów  
giełdow ych. R egulam in  ten w prow adzony  zo­
sta ł w  życie n a  w szystk ich  giełdach z p ew n y ­
m i ty lk o  zm ianam i, do tyczącym i w yłącznie 
sk ładu  K om isyj N otow ań, w  zależności od w a­
ru n k ó w  lokalnych  na  k ażdej giełdzie.

N a podstaw ie  tego regu lam inu  Zw iązek 
G iełd  uchw alił następn ie  jedno lity  u k ład  i b u ­

dowę ceduł u rzędow ych d la  w szystkich  giełd 
oraz jedno litą  term inologię d la  ok reślan ia  sy­
tuacji na rynkach . W prow adzenie tych zasa­
dn iczych  zm ian zapew niło  nie ty lko  p rze jrzy ­
stość ogłaszanych  cen, ale przede w szystk im  
należy te  o rien tow anie się w nich zarów no sfer 
zain teresow anych we w szystk ich  ośrodkach  
k ra ju , ja k  i szerokiego ogółu. Specjaln ie p ra ­
k tyczne  znaczenie m iało  w prow adzenie  noto­
w ania  i og łaszania jednej ceny od — do d la  
każdego tow aru  na  podstaw ie e fek tyw nych  
tra n sa k cy j giełdow ych, kon tro low anych  i u z u ­
pełn ianych  cenam i rynkow ym i i fak ty czn ą  
tendencją, p an u ją c ą  na  ry n k u  d la  danego to­
w aru , w  m iejsce podw ójnych  poprzednio  no­
towań o rien tacy jnych  i tran sakcy jnych , po­
w odu jących  n ieporozum ienia i dezorientację.

VII.
O drębną a zarazem  i rozległą g rupę  p rac  

k o d y fik acy jn y ch  ob jęły  p rzep isy  norm ujące 
sposób pob ieran ia  p rób , p rzep row adzan ia  eks­
p ertyz  (arb itraży), p rzep row adzan ia  licy tacy j 
giełdow ych oraz postępow ania  przed  giełdo­
w ym i sądam i rozjem czym i.

Z agadnienia objęte tym i przep isam i u regu ­
low ane b y ły  odrębnie na  poszczególnych gieł­
dach. W zm agająca się jed n ak  w ym iana  to ­
w arow a pom iędzy poszczególnym i ośrodkam i 
k ra ju , łącznie  ze w zrasta jącym  zrozum ieniem  
po trzeby  i celowości jednolitego u regu low an ia  
tych  zagadnień, u rea ln iły  m ożliwość u n ifik a ­
cji tych  przepisów .

R ezu lta tem  p rac  na tym  odcinku  było op ra­
cow anie  przez Zw iązek G iełd  jednolitego d ła  
w szystk ich  giełd regu lam inu  pob ieran ia  prób 
oraz regu lam inu  kom is ji rzeczoznaw ców . Prze- 
p isy  w  tych  regu lam inach  zaw arte , m ające 
przede w szystk im  p rak ty czn e  znaczenie dla 
n ieun ikn ionych  sporów  co do jakości tow arów , 
zastąp iły  n iezupełne i p rzestarzałe , a  zarazem  
i różnorodne p rzep isy  — now ym i, opartym i na  
isto tnych  i ak tu a ln y ch  po trzebach  hand lu .

W  toku p rac  n a  tym  odcinku  w ym ienić 
n a leży  będącą  w  opracow aniu  jedno litą  in ­
s trukc ję  d la  członków  kom isji rzeczoznaw ­
ców, p rzep row adzających  ekspertyzy  oraz 
opracow any  ju ż  p ro jek t rozporządzen ia  o gieł­
dow ych sądach  rozjem czych. O głoszenie roz­
porządzenia. zaw ierającego jedno lity  reg u la ­
m in d la  giełdow ych sądów  rozjem czych, bę­
dzie posiadało  doniosłe znaczenie d la  u jedno­
licen ia  n a  w szystk ich  giełdach p rocedury  roz­
strzygan ia  sporów , k tó re  obecnie rozstrzygane 
są n a  podstaw ie odrębnych na  poszczególnych 
giełdach regulam inach . A ktualność i znacze­
nie tego rozporządzen ia  podkreśla  ustaw ow e 
p rzekazan ie  sądom  rozjem czym  p raw a  roz­
s trzygan ia  w szelkich  sporów  m iędzy członka­
mi i uczestn ikam i giełd, pow sta łych  zarów no 
z tra n sa k cy j giełdow ych jak  i niegiełdow ych.

Podobnie i op racow yw any  jedno lity  re- 
u lam in  licy tacyj giełdow ych d la  w szystkich



giełd zm ierżą do zastąp ien ia  różnorodnych 
i nicdóstniecznych p rzep isów  now ym i, m a ją ­
cym i na celu należy te  uregulow anie  ca łokszta ł­
tu  zagadn ień  zw iązanych  z dokonyw aniem  na 
giełdach przym usow ych zakupów  i sprzedaży  
ochronnych, oraz dobrow olnych.

VIII.
N a szeroką skalę zakrojone p race  k o d y fi­

k a cy jn e  i u n ifik acy jn e  Z w iązku Giełd w  od ­
niesien iu  do w szystk ich  bez w y ją tk u  p rzep i­
sów. obow iązujących  na k ra jo w y ch  giełdach 
zbożow o-tow arow yeh, zam y k a ją  p ierw szy  pod­
staw ow y okres żm udnych  i d ługotrw ałych  
p rac  ta k  poszczególnych giełd, ja k  i samego 
Zw iązku Giełd. P ozy tyw ne rozw iązanie ca ­
łokształtu  ty ch  zagadnień, stw orzyło jednolitą  
p łaszczyznę i ram y  u łatw ia jące  obrót i zapew ­
n iające m u m aksim um  spraw ności i bezpie­
czeństw a. W ypełniło  istn iejące luki, zmieniło 
n ieak tualne  i p rzestarzałe  przepisy , d a jąc  jed ­
nocześnie jed n o lity  m ateriał, k tó ry  stanow ić 
będzie pozycję w yjściow ą dla dalszych n iew ą t­
p liw ie  pirac w  k ie ru n k u  stałego u lepszan ia  c z y  
u zupe łn ian ia  tych  przepisów w m iarę potrzeb 
i zdobyw anych  dośw iadczeń.

W ykonane prace um ożliw ią p rzystąp ien ie  
do opracow yw an ia  kom entarzy  d la  poszcze­
gólnych przepisowo B rak  tych  kom entarzy  od­
czuw any  n iejednokro tn ie  do tk liw ie, p rzyczyn i 
się do pogłębienia znajom ości zagadnień zw ią­
zanych  z obrotem  giełdow y tu w szczególności 
w śród sam ych zainteresow anych. Usunie n a ­
suw ające  się w ątpliw ości i u łatw i szerokim 
w arstw om  posługiw anie się obow iązującym i 
p rzepisam i w codziennej p racy  zaw odow ej. — 

Umożliwi w reszcie ich spopularyzow anie , co

W konsekw encji p rzyczyn i się do podniesienia 
poziom u zawodowego i m oralnego i stopnio­
wego niw elow ania różnic, istn iejących  jeszcze 
w  sferach, b iorących  u d z ia ł m niej lub  więcej 
czynny  w obro tach  giełdow ych.

U porządkow anie  i stw orzenie ram ow ych 
przepisów w yżej om ówionych u św iadam ia  
obecnie coraz w ięcej konieczność u regu low a­
nia opłat pob ieranych  na  poszczególnych gieł­
dach. Rozpiętość tych  op łat pow oduje n iepo­
żądane z jaw iska  obserw ow ane na szeregu gieł­
dach. O pracow yw any  już  p ro jek t rozw iąże 
n iew ątp liw ie  i to  zagadnienie, a tym  samym  
usunie  w zajem ną konkurencję giełd i rozłoży 
odpow iednio na sfery  zain teresow ane św iad­
czenia na rzecz giełd.

Zakończenie tego zasadniczego i podsta­
wowego etapu p rac  n a tu ry  o rgan izacy jnej, s ta ­
nowo jednocześnie zapoczątkow anie  nowego 
etapu , w którym  będzie grom adzona i opraco­
w y w an a  ju d y k a tu ra  giełdow ych sądów roz­
jem czych i akcja  w ydaw nicza , m ająca na  celu 
zapoczątkow anie polskiej l ite ra tu ry  gospodar­
czej na tem at roli, znaczenia i działalności 
gi e k  I z bożowo- tow aro w y cdi.

Roczny obrót ziem iopłodam i j ich p rze ­
tw oram i, w ynoszący n a  w szystkich  giełdach 
k rajow ych  w  1937 r. ponad  3,8 miliomów ton 
tow arów , łącznej w artości ponad 1 m ilia rd  zło­
tych  — to w ażki i doniosły odcinek naszego 
życia  gospodarczego, k tó ry  w ym agał w łaści­
wego rozw iązania i uzasadn ia  konieczność d a l­
szej [Minowej i konsekw entnej p racy .

Mgr Mieczysław M ójcik.
Dyr Giełdy /bożomo-Towar. w Bydgoszczy.

PRZYWÓZ SKÓR DO POLSKI W  I PÓŁROCZU 1938 r.
Przyw óz skór zagran icznych  cło Polski 

w  pierw szym  półroczu 1938 r. w porów naniu  
do tegoż okresu 1937 r. wzrósł. Ilościow o bio­
rąc  w  okresie od styczn ia  do czerw ca 1937 ro ­
k u  przyw ieziono 11.841 ton  skór, od stycznia 
do czerw ca 1938 roku przyw ieziono 14.559 ton 
skór, czy li w zrost w ynosi 23%. Jeżeli na to ­
m iast chodzi o  w artość, to w zrost w ynosi za­
ledw ie 6 %. Przyw ieziono m ianow icie w p ie r­
w szym  półroczu 1937 roku  skór za 27.372 ty ­
sięcy złotych, w  p ierw szym  półroczu 1938 r. 
skór za 29.144 tysięcy  złotych. D ysproporc ja , 
w y n ik a jąca  pom iędzy wzrostem  ilościowym, 
a  w artościow ym , w y n ik a  ze w zrostu cen skór, 
k tó ry  nastąp ił w okresie ostatniego roku.

Poniższe zestaw ienie p rzedstaw ia  przyw óz 
różnych  g a tu n k ó w  skór w pierw szym  półroczu 
dw u ostatn ich  lat. D ane cyfrow e pochodzą / pub lik acv j G łównego U rzędu S ta ty styczne­
go R. P.
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Przywóz skór do Polski według gatunków:
W a g a  w to n a c h Wartość 1000 zl

GATUNKI SKÓR I p ó łro c z e l  p ó łro c z e

1937 1938 1937 1938

Skóry ogółem . . . . . . 11.841 14.559 27.372 29.144

S k ó r y  surow e  ^uche,  m o k ro -
solone ,  s ich o so lo n e ,

b y d l ę c e ................................ 9,668 11,881 18,177 19,422
cielęce ................................ 116 114 219 270
k o ń s k i e ................................ 1,538 2,052 2,458 3,164
innych  z w ie r z ą t ................ 19 24 35 92
sk ó ry  surbw e paw niow ane.

o d w ł o s i o n e ................ .... 191 227 817 725
sk ó ry  p ik low ane . . . . 24 19 100 32
sk ó ry  surow cow e . . 1 2 7 11

S k ó r y  tw a rd e  w y p ra w io n e
Skóry w shipeach i .krupo-

nacli ................................ 98 6 6 725 508
j uch ty  ................................ 1 1 7 5
św ińskie, m orsa, h ipopota­

m a, słonia itp .................... 4 3 34 46



Waga w tonach Wartość w 1000 zł

GATUNKI SKÓR 1 pół
1937

rocze
1938

1 półrocze
1937 1938

skóry  w ypraw y  ro ślinnej 
oprócz os. w ym ień. , . 4 2 119 76

sk ó ry  w ypraw y  m in e ra l­
n e j oprócz os. w ym ień. , 8 9 297 326

skóry  w ypraw y m in e ra l­
n e j kozie, kóźle; b a ran ie  
vossche-v;reaux . . . . 124 118 3,218 3,262

337skóry  zam szowe . . . . 5 7 263
skóry  lakierow ane, b rązo ­

w ane, srebrzone, złoco­
ne, m alow ane itp. . . . 19 14 472 320

skóry  ryb  i płazów  . . . 2 4 184 323
sk ó ry  w szelkie do w y ro ­

bów  techn. oprócz os. 
wyimien, ......................... 18 14 235 210

P om ija jąc  a r ty k u ły  m niej w ażne ze w zglę­
d u  n a  m ałe ilości w  przyw ozie, zajm iem y się 
om ów ieniem  p rzyw ozu  ty c h  skór, k tó re  p rz y ­
chodzą w dużych  ilościach, lu b  w artość k tó ­
ry ch  stanow i w ysokie kw oty .

Spośród p rzyw ożonych  różnych  gatunków  
skór, na jw iększą  pozycję  pod w zględem  ilości 
i w artości stanow ią skóry bydlęce surowe. W 
ogólnej ilości p rzyw ozu  skór s tanow ią  one 
81%, w  ogólnej zaś w artości p rzyw ozu  skór 
ogółem  — 67 % .

Skóry bydlęce surowe przyw ożone są do 
Polski iz w ielu  k ra jó w  w różnych  ilościach. 
P rzedstaw im y  tu  p rzyw óz skór byd lęcych  su ­
row ych  w edług k ie ru n k ó w :

W a g a  w to n a c h Wątłość w 1000 zł

KRAJE 1 p ó łr o c z e 1 p ó łro c z e

1937 1938 1937 1938

O g ó łe m ................................. 9.668 11,881 18,177 19,422

A rgen tyna 3,385 3,678 6,507 5,387
K o lu m b ia ............................ 1,326 1,068 3,364 2,943
Zw. Pol. A f r y k . ................ 1,548 1,669 2,689 2,833
H oland ia ............................. 1,614 1,692 2,342 1,730
B razy lia  ............................ 333 652 546 1,084
B elgia ................................ 690 746 1,189 1,009
U rugw aj ............................ 76 643 132 1,004
Czecho-Słow aeja . . . . 107 536 316 970
Ind ie  B ry t............................. — 246 — 285
S z w e c ja ................................. — 154 — 2 1 1

A u s t r i a ................................ 1 2 0 98 285 159
N i e m c y ................................ — 1 1 1 — 155
Złote W y b r z e ż e ................ 17 73 32 149
K u b a ..................................... — 61 — 90
R o d e z j a ................................. — 2 0 — 41
P a l e s t y n a ............................ 80 — 147 —
G uatem ala ........................ 2 2 — 51 —
A nglia ................................ 27 — 38 —
F r a n c j a ................................ 17 — 24 —

UW AGA: Przyw óz skó r cielęcych  z A ustrii i Niem iec 
trak tow ać należy łącznie, ze w zględu na p rzy łą ­

czenie A ustrii do Rzeszy. W  tym  w ypadku  pod 
p o zy c ją  Niem cy fig u ru je  przyw óz z daw nej A u­
strii w mies. m a ju  i  czerw cu 1938 roiku.

G łów nym  im porterem  surow ych skó r b y ­
dlęcych jest Argentyna, z k tó re j przychodzi 
33% ogólnej ilości skó r byd lęcych . W  porów ­
n a n iu  do ro k u  1937 (I półrocze) przyw óz iloś­
ciowo w zrósł, w artościow o zaś zm alał.

P rzy  an a lizow an iu  zestaw ienia trzeb a  być 
bardzo  ostrożnym  w w yciąganiu  w niosków  
z ilości i w artości p rzyw ożonych skór. N ależy 
w ziąć pod uw agę, że na ogólną w artość  
w p ływ a nie ty lko  zm iana cen, lecz rów nież 
przyw óz skór surow ych w tak ie j lub  innej 
obróbce. Mogą to  b y ć  skóry  surow e suche, 
m okrosołone, suchosolone; każd y  z ty ch  ga­
tunków  m a sw oją cenę, a w ru b ry ce  skó ry  
bydlęce um ieszczono w szystkie ga tunk i ogó­
łem. U w aga ta  odnosi się rów nież i do innych  
ga tunków  skór.

D rug im  z kolei im porterem  skór bydlę­
cych su row ych  jest Kolumbia. P rzyw óz skór 
z tego k ra ju  zm alał w  porów naniu  z r. 1937 
zarów no pod w zględem  ilości, ja k  i w artości.

Związek Południowo - Afrykański, trzeci 
ko lejny  im porter skór byd lęcych  surow ych 
w zm ógł sw ój eksport do Polski pod w zględem  
ilości i w artości.

N aczelnym  im porterem  om aw ianego a r ty ­
k u łu  spośród p a ń s tw  europejsk ich  jest Holaji- dia, p rzyw óz z k tó re j pod w zględem  ilościo­
w ym  wzrósł, w artościow ym  pow ażnie  zm alał.

D o  następnych  na jw ażn ie jszych  im porte­
rów  należą Brazylia, Belgia, Urugwaj i. Cze­
chosłowacja. Im port z tyc-h w szystkich  k ra ­
jów  wzrósł, z n iek tó rych  (U rugw aj, C zecho­
słow acja) naw et bardzo  pow ażnie.

In te resu jący  jest podział p rzyw ozu  bydlę­
cych  skór surow ych w edług  im porterów  kon ­
ty n en ta ln y ch  i zam orskich. Oto zestaw ienie:

Waga 
w tonach

W artość 
w 1 0 0 0  zł

rynek  kontynentalny  . I półr. 1937 2575 4204
„ 1938 3337 4234

rynek  zam orski . . . I półr. 1937 7093 13,973
1938 8544 15,188

U dział rynków  kon ty n en ta ln y ch  ilościowo 
w zrósł z 27% do 28% ogólnego p rzyw ozu  skór 
bydlęcych , w artościow o zaś zm alał z 23% do 
22 %. W niosek s tąd  tak i, że przecię tna  w artość 
1 tony  skór europejsk ich  jest w  ogóle n iższa 
od te jże  skór zam orskich, oraz, że nastąp iła  
zn iżka  przeciętnej w artości 1 tony skór euro­
pejsk ich  z roku  1937 na  1938.

W g rup ie  skór surowych (suchych, mokro 
solonych, sucho solony eh) dość w ażną pozycję 
stanow ią skóry końskie. Przyw ożone są one 
z następu jąch :

W a g a  w to n a c h Wartość w 1000 ił

KRAJE I p ó łr o c z e I p ó ł r o c z e

1937 1938 1937 1938

O g ó łe m ................................. 1,538 2,052 2,458 3,164
A rgen tyna ........................ 1,105 1,647 1,973 2,776
H o l a n d i a ............................ 256 322 277 300
F ra n c ja  ............................ . 53 2 51 2

A u s t r i a ................................ 7 — 9 —
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Z zestaw ienia w idać, że p raw ie  cały  p rz y ­
wóz skór końskich  su row ych  pochodzi z Ar­gentyny (8 8 % ogólnej wartości w I półroczu 
1938 roku).

(Przywóz innych  skór surow ych, p rz y b y ­
w ających  do Polski w m niejszych  ilościach w e­
dług ry n k ó w  p rzedstaw ia  się następu jąco : 

Cielęce — z A rgentyny. Czechosłow acji 
i A ustrii —skóry surowe wapniowane, odwłosione — 
przew ażn ie  z F rancji, w m ałych ilościach z Ho­
landii i Anglii.

P rzechodzim y do skór twardych wypra­
wionych. G łów nym  artyku łem  są tu skóry 
wyprawy mineralnej — kozie, koźle, baranie. 
vosscheoreaux i inne, osobno nie wymienione. 
P rzyw óz tych  skór w edług rynków zakupu  
przedstaw ia  się następu jąco :

KRAJE

Waga v tonach Wartość w 1 ODO z)

I półrocze
1937 | 1938

l półrocze 
1937 | 1938

O g ó ł e m  . . . 124 113 3,218 3,282
An.glia ................................ 50 80 1,291 2,157
F r a n c j a ................................ 16 12 492 397
Austria . ............................. 21 11 622 307
N i e m c y ................................ 4 9 97 265
Stany Zjedn. A. P. . . . 27 7 670 167
Czechosłowacja . . . . 0 4 17 126
Belgia ................................. — 2 — 49

G łów nym  kon trahen tem  Polski w  tym  
dziale p rzyw ozu  jes t Anglia, z k tó re j przyw o­
zim y p raw ie  70 proc. ogólnej ilości tych  skór 
oraz p raw ie  70 proc. ich w artości. P rzy  tym  za­
znaczyć należy  silny rozw ój p rzyw ozu  skór 
z Anglii, p rzy  jednoczesnym  zm niejszeniu 
p rzyw ozu z innych  k rajów , szczególnie ze S ta ­
nów Zjednoczonych. P rzyw óz z Niemiec i Au­
strii trak tow ać  należy łącznie ze w zględów  po­
danych  poprzednio.

Inne  rodzaje skór w ypraw ionych  p rz y b y ­
w ają  do Polski w m niejszych ilościach. Poda­
my tu ty lk o  głów ne źród ła  zakupu .

Skóry w slupcach i kruponach — pocho­
dzą głów nie z A ustrii i N iemiec o raz  Anglii, 
następn ie  z Czechosłow acji, Belgii i Holandii.

Skóry zamszowe — głów nie z Belgii, n a ­
stępnie z Anglii, F rancji, Szwecji, Niemiec, 
m niej z Czechosłow acji.

Skóry lakierowane, brązowane, srebrzone, złocone, malowane itp. — w na jw iększych  ilo­
ściach — z Holandii i S tanów  Zjednoczonych 
A. P., a następn ie  z Belgii, Niemiec, A ustrii. 
Anglii.

Skóry ryb i płazów — przew ażnie  z A n­
glii. a następnie z Niemiec, Holandii.

B. V.

D E L E G A C J A  N A S Z E J  I Z B Y  Z W IE D Z IŁ A
C. O . P .

N a zaproszenie Pana. W iceprem iera i Mi­
n istra  Skarbu  inż. E ugeniusza K w iatkow skiego 
w zięła udział w wycieczce dla zw iedzenia 
C entralnego  O k ręg u  Przem ysłow ego, u rząd zo ­
nej w czasie od d n ia  16 do 19 listopada br. de­
legacja  naszej Izb y  w osobach pp .: P rezesa 
Izby  S tan isław a Tora oraz D yrek to ra  Izby 
mgr. Józefa  K aw czy liski ego,

T Y D Z I E Ń  P R O P A G A N D Y  K U P I E C T W A
I R Z E M IO S Ł A  P O L S K I E G O  W  G D Y N I .
Podobnie, ja k  w la tach  poprzednich, u rzą ­

dzony  zostanie s ta ran iem  Polskiego Zw iązku 
Zachodniego — w  czasie od dnia  4 do 12 g ru ­
dn ia  br. „ tydzień  p ro p ag an d y  kup iec tw a i rze­
miosła polskiego" w  G dyni.

W ym ieniona im preza o charak te rze  spo­
łeczno- gospodarczym , m a na celu p o p u la ry ­
zację polskiego kup iec tw a i rzem iosła, co
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z uw agi na zw iększone zak u p y  w okresie 
p rzedśw iątecznym  — posiada dla życia gospo­
darczego polskiego m iasta  portow ego — szcze­
gólne znaczenie. Tydzień p ropagandow y k u ­
piectw a i rzem iosła polskiego w  G dyni, p ro­
w adzony jest pod hasłem  „sw ój do swego po 
swoje".

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  G D Y Ń S K I E G O  Z W I Ą Z K U
P R O P A G A N D Y  T U R Y S T Y C Z N E J .

D n ia  24 listopada br. odbyło się w gm a­
chu Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w alne ze­
b ran ie  G dyńskiego Zw iązku P ro p ag an d y  T u ­
rystycznej, którem u przew odniczył prezes J u ­
lian Rum m el.

Jak  w y n ik a  ze sp raw ozdań  z działalności 
Zw iązku, k tó ry  b y ł ósm ym  rokiem  p racy  orga­
nizacji, w m inionym  okresie p row adzona by ła  
ożyw iona działalność w  zakresie p ropagandy  
tu ry sty czn e j polskiego w ybrzeża  w  zapleczu. 
D ziałalność la polegała na akcji odczytow ej



oraz p ropagandzie  rad iow ej i prasow ej. W  p ra ­
cy .swej Zw iązek k ład ł g łów ny nacisk  na  oży­
w ienie m asowego ru ch u  wycieczkow ego. W 
celu sk ierow ania  tu ry s ty k i zagranicznej do 
G dyn i i na  w ybrzeże, staran iem  Z w iązku u k a ­
zał się w  m iędzynarodow ym  przew odniku  tu ­
rystycznym  w ychodzącym  w Belgii —; ilu stro ­
w an y  opis polskiego m iasta  portow ego i w y ­
brzeża nad  B ałtykiem . D la  uzyskan ia  danych  
porów naw czych d la  p racy  p ropagandow ej 
z terenu  zagranicznego, delegaci Z w iązku za­
poznali się ze stanem  kąp ie lisk  w  Belgii i N or­
wegii.

W edług zebranych  cy fr  sta tystycznych , 
ruch  tu rystyczno-le tn iskow y na  polskim  w y­
brzeżu  w r. 1938 zam yka się ogólną liczbą 
170.000 osób, n ie obejm ując p rzy jezdnych  z za­
granicy . O znacza to zw iększenie i nasilenie 
ru ch u  tego o około 50% w stosunku do r. 1937.

W  dyskusji nad  spraw ozdan iam i Zw iązku 
poruszono konieczność zw iększenia źródeł f i­
nansow ych, k tó reh y  u a k ty w n iły  jego d z ia ła l­
ność, rów nież kw estię  cen tralizac ji w  zakresie 
ogólnej akc ji p ropagandow o-tu rystycznej n a ­
szego w ybrzeża oraz n iezw ykle  w ażną spraw ę 
ożyw ienia w ytw órczości p am ią tek  o c h a ra k te ­
rze regionaIno-kaszubskim . O dnośnie ostatn iej 
z poruszonych kw esty j, okazu je  się bowiem, że 
w  czasie sezonu tu ry styczno  - letniskow ego 
sp rzedaje  się na  w ybrzeżu  za m ałym i w y ją t­
kam i p am ią tk i innych  regionów  Polski np. h a ­
f ty  i c iupagi zakopiańskie, k ilim y  hucu lsk ie  
itd., co dzieje się z pow odu b rak u  odnośnych 
w yrobów  reg ionalnych  kaszubskich . W alne 
zebranie w ypow iedziało  się rów nież za ko­
niecznością b u dow y  większego hotelu  o ch a­
rak te rze  rep rezen tacy jnym , b ra k  którego w 
G dyn i d a je  się już  od d aw na odczuw ać.

Po udzielen iu  absolu torium  ustępującem u 
zarządow i, w ybrano  nowy, p raw ie  w  niezm ie­
nionym  składzie  z prezesem  Ju lianem  Ruinm - 
lem  n a  czele. S ek re ta ria t Z w iązku prow adzi 
w dalszym  ciągu  d ługoletn i k ierow nik  b iu ra  
G. Z. P. T. — Józef L im bach. W  sk ład  za­
rzą d u  Z w iązku w chodzą tak że  delegaci u rzę ­
dów  i szeregu dnstytucyj, w  te j liczbie Izby  
Przem ysłow o-H andlow ej w G dyni.

P R A C A  U R Z Ą D Z E Ń  P R Z E Ł A D U N K O W Y C H

P O R T U  G D Y Ń S K I E G O  W  P A Ź D Z I E R N I ­

K U  1 9 3 8  R O K U .

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  u rządzen ia  
prze ładunkow e U rzędu M orskiego1 p rzep raco ­
w ały  godzin 11.689 z zużyciem  p rąd u  105.969 
KW h i p rze ładow ały  208.935 ton  tow arów  m a­
sow ych i drobnicow ych.

P rocentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze ­
ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy w  b ieżącym  roku  75,5%, w  ubiegłym  roku 
110,1%, spadek  zatem  w ynosi 19,6%.

Z A M O R S K IE  O B R O T Y  T O W A R O W E  P O R T U
G D Y Ń S K I E G O  W  M I E S I Ą C U  P A Ź D Z I E R ­
N I K U  1 9 3 8  R .

Zam orskie obroty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­
skiego w m iesiącu październiku osiągnęły
825.042,5 ton wobec 758.368,7 ton w  m iesiącu 
w rześn iu  br., 802.565,8 ton  w  mies. paździer­
n ik u  1937 r. oraz 721.087,6 ton w  mies. p aź ­
dz ie rn iku  1936 roku.

O bro ty  m iesiąca spraw ozdaw czego w y k a ­
zu ją  8 ,8 %-ow y w zrost w  porów nan iu  z ub. 
m iesiącem  w rześniem  br., 2,8 % -ow y w zrost w  
s tosunku  do m iesiąca p aździe rn ika  1937 r. oraz 
14,4%-ow y w zrost w  porów nan iu  z mies. p aź ­
dziern ik iem  1936 r.

Ja k  zaw sze niem al od szeregu lat, d ruga  
połow a roku  przynosi pow ażne wzm ożenie się 
obrotów  m iesięcznych portu . W  la tach  ub ie­
g łych rekordy  obrotów  m iesięcznych m iały  za­
w sze m iejsce w  drug iej połow ie roku. Z jaw i­
sko to łączy  się przede w szystkim  z jesienną 
rea lizac ją  zbiorów  rolniczych w k ra ju  i zw ią­
zanego z n ią  wzm ożonego ekspo rtu  płodów  rol­
niczych. Podobnie dużą  rolę odgryw a tu  sezo­
nowe ożyw ienie im portu  w zględnie eksportu  
w ielu  a rtyku łów , ja k  np. śledzi, owoców, cu ­
k ru , w ęgla itp .

W  dotychczasow ych obro tach  m iesięcz­
nych  1938 ro k u  m iesiąc sp raw ozdaw czy  nie­
w ątp liw ie  zaliczony może być do dobrych. 
Po rekordow ych w yn ikach  w  m iesiącu lipcu 
br. (861.518,6 ton) m iesiąc październ ik  br., w y ­
k azu ją c y  n iew ielką różnicę in m inus w  licz­
bach  abso lu tnych  w w ysokości 34.476,1 ton, 
jest d rugim  z rzędu  co do w ielkości m iesiącem  
o k re su : styczeń  — październ ik  br.

O gólne w yn ik i p rzyw ozu  i w yw ozu za­
morskiego łączn ie  w  okresie o sta tn ich  dziesię­
ciu m iesięcy (styczeń — październik) br.
7.560.612,4 ton, w y k azu ją  bardzo  nieznaczny, 
gdyż zaledw ie 1,7 % -ow y w zrost w porów na­
n iu  z danym i za ten  sam  okres czasu 1937 r. 
7.434.902,6 tbn). Tem po w zrostu obrotów  za­
m orskich p o rtu  zm niejsza się przeszło dziesię­
ciokrotnie w  stosunku do 1936 roku. T ak  np. 
w zrost obrotów  p o rtu  w okresie styczeń—p a ź ­
dziern ik  br. w yniósł w  liczbach absolu tnych  
125.709,8 ton, podczas gdy  w roku  1937 za ten 
sam  okres czasu w  porów nan iu  z 1936 rokiem  
osiągnął n a d e r  pow ażne w yn ik i w  w ysokości 
1.162.127 ton ( +  18,5%).

N a uzyskan ie  ogólnych w yn ików  m iesią­
ca spraw ozdaw czego (825.042,5 ton) br. złożył 
się przyw óz zam orski w  w ysokości 103.441,5 
ton, oraz w yw óz zam orski — 721.601 ton.

Przywóz zamorski w m iesiącu spraw o­
zdaw czym  br. (103.441,5 ton) w y k azu je  nie­
znaczny 1,8 % -ow y spadek  w  porów nan iu  z ub. 
mies. w rześniem  br. (105.305,2 ton), pow aż­
niejszy, bo 10,4%-ow y w stosunku  do m iesią­
ca p aździe rn ika  1937 r. (115.428,6 ton) oraz 
13,2%-ow y spadek  w porów naniu  do m iesiąca 
p aździe rn ika  1936 r, (119.105,4 ton).



Przyw óz zam orski m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego w y kazu je  więc spadek  w porów naniu  
z poprzednim i okresam i.

N ieznaczny spadek  przyw ozu zam orskie­
go w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów na­
niu  z ub. mies. w rześniem  br. spow odow ały 
pozycje g ru p y  hu tn iczej: ru d y  różne i w ypał- 
k i p iry tow e — 12.562 t. (19.759 t.) Poza ru d a ­
mi zm niejsza się p rzyw óz surow ców  dla k ra ­
jow ych fab ry k  naw ozów  sztucznych : żużli 
Thom asa — b rak  w m iesiącu paździe rn iku  br. 
(7.851 ton w  mie's. w rześniu  br.) Z pozycy j 
drobnicow ych spadek  w y k azu ją : skóry  — 
2.543 t. (3.101 t.), w ełna — 1.226 T. (1.518 t.), 
baw ełna  — 5.724 t. (8.221 t.), len, konopie, si- 
sal i in. w łókna roślinne — 17 t. (130 t.), szm a­
ty  — 1.010 t, (1.091 t.) oraz papa  i tek tu ra  — 
14 t. (26 t.) Z g rupy  m etali i w yrobów  z nich 
zm niejsza się przyw óz: m iedzi — 3.132 t. (3.999 
t.), cyny  — 245 t. (465 t.), oraz sam ochodów, 
m otocykli i części — 386 r. (627 t.)

O  ile stosunkow o nieliczny jest szereg tych  
pozycyj, k tó re  w y k aza ły  spadek  w m iesiącu 
p aździe rn iku  br. w  stosunku do ub. m iesiąca 
w rześnia br., to  znacznie w iększą ilość rep re ­
zen tu ją  tu  pozycje w zrostu. O ne to p rzy czy ­
n iły  się w  głów nej m ierze do nieznacznego 
spadku  im portu  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym br.

N ajp ierw  w ym ienim y tu  pozycje tow aro­
we, w ykazu jące  w zrost w porów naniu  z ub. 
m iesiącem  w rześniem  br., ja k  rów nież i p aź ­
dziern ik iem  1937 r. N ależą tu  przede w szyst­
kim  (w naw iasie  p ierw sza liczba oznacza mies. 
w rzesień br., a d ruga  — m iesiąc paździe rn ik  
1937 r .) : owoce świeże — 1.679 t. (1.536 t. 
i 1.504 t.), konserw y owocowe — 67 t. (15 t. 
i 16 t.), orzechy i m igdały  — 219 t. (98 t. i 109 t.), 
h e rb a ta  — 172 t. (97 t. i '132 t.), k ak ao  — 902 t. 
(412 t. i 419 t.), korzenie — 189 t. (68 t. i 87 t.), 
Żywica — 621 t. (372 t. i 582 t.), oleje — 499 t. 
(257 t. i 167 t.), tłuszcze i oleje roślinne — 667 t. 
(405 t. i 529 t.), tłuszcze zwierzęce surow e — 
1.933 t. (1.122 t. i 1.164 t.), n apo je  alkoholow e 
i inne  — 162 t. (63 t. i 147 t.), s ia rka  — 1.101 t. 
(94 t. i 564 t.), p rze tw ory  chem iczne — 424 t. 
(244 t. i 150 t.j, od p ad k i w ełny  — 119 t. (97 t. 
i 32 t.), odpadki baw ełny—226 t. (183 t. i 185 t.), 
p rzędza  baw ełn iana  — 309 t. (156 t. i 191 t.), 
ju ta  — 1.454 t. (1.417 t. i 1.214 (.), k au czu k  — 
1.074 t. (764 t. i 504 i.), celuloza — 1.517 t. 
(925 t. i 105 t.), m etale różne — 834 t. (750 t. 
i 67 t.), cynk  — 31 t. (10 t. i 2 i.), w yroby  że­
lazne i m etalow e — 547 t. (334 t. i 170 t.) oraz 
m aszyny, a p a ra ty  i części — 859 t. (649 t. 
i 557 t.)

W zrost im portu  p roduk tów  ko lonialnych  
m a c h a ra k te r  w yb itn ie  sezonowy. O wzroście 
zapo trzebow ania  przem ysłu  chem icznego na  
im portow ane surow ce św iadczy  pow ażny 
w zrost im portu  siarki, jednego z n a jbardzie j 
podstaw ow ych surow ców  p rzem ysłu  chem icz­
nego, podobnie zresztą ja k  szeregu innych  
p rzetw orów  chem icznych. O  postępującej in ­

dustrializacji k ra ju  dobrze św iadczy wzrost 
im portu  m aszyn, ap ara tó w  i części, jak  ró w ­
nież cynku , m etali różnych  i szeregu w yro ­
bów  żelaznych i m etalow ych.

W ym ienim y teraz pozycje im portu , w y k a ­
zujące w zrost w  porów nan iu  z ub. miesiącem 
w rześniem  b r. oraz spadek  w s tosunku  do m ie­
siąca październ ika  1937 r. (w naw iasie p ie r­
w sza liczba oznacza d a n e  za m iesiąc wrzesień 
br., d ru g a  — m . październ ik  1937 r .) : N ależą 
tu  p rzede  w szystk im  p ro d u k ty  i surow ce roś­
linne: nasiona różne — 15 i. (3 t. i 22 t.), n a ­
siona oleiste — 3.770 t. (1.777 t. i 4.963 t.), 
owoce suszone — 1.222 t. (871 t. i 1.280 t.), 
k aw a  - 273 t. (266 t. i 380 t.), tran  — 388 t. 
(188 t. i 700 t.), ty toń  — 255 t. (199 t. i  598 t.), 
fa rb y  — 154 t. (106 t. i 180 t.), g a rbn ik i — 
919 t. (483 t. i 1.355 i.), fo sfo ry ty  — 13.016 t. 
(5.954 t. i 16.420 t.), p ap ie r i m ak u la tu ra  —
1.756 t. (1.195 t. i 2.374 t.), żelazo surow e — 
734 t. (48 t. i 972 t.), złom żelazny — 24.568 t. 
(23.288 t. i 36.589 t.), oraz części w agonów  i lo­
kom otyw  — 134 t. (99 t. i 216 t.)

N ieznaczny w zrost w ielu  spośród pow yż­
szych pozycy j w  stosunku  do poprzedniego 
m iesiąca w rześnia  nie d a je  rzeczyw istego o b ra ­
zu  zm ian, zachodzących w  m iesięcznych obro­
tach  im portu . Zm iany te ilu s tru je  dopiero 
porów nanie  do tegoż m iesiąca ubiegłego roku. 
N a podkreślen ie spadku  im portu  w ielu  pozy­
cy j tow arow ych  zasługuje  przede w szystkim  
pow ażną różnicę in  m inus w y k azu jący  złom 
żelazny. W roku  bieżącym  nastąp iło  już po­
w ażne załam anie  się p rzyw ozu  złom u żelazne­
go, w ynoszące przeszło 40%. Zdobycie złomu 
w obecnej kon iunk tu rze  zbrojeniow ej napo tyr 
ka  na świecie n a  coraz w iększe trudności. Mó­
w ią o tym  w yraźn ie  s ta ty s ty k i zak u p u  złomu, 
zestaw iane przez cen tralne  organizacje h u tn i­
cze. S padek  p rzyw ozu  nasion oleistych łączy 
się z zarządzeniam i rządow ym i. P ew ne za­
strzeżenia pow inien budzić  spadek  przyw ozu 
żużli T hom asa i fosforytów .

Zm niejsza się im port w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  w porów naniu  z ub. m iesiącem  
w rześniem  oraz mies. październ ik iem  1937 r. 
n astępu jących  pozycyj tow arow ych: roślin 
i m ateria łów  roślinnych — 94 t. (388 t. i 152 t.). 
śledzi św ieżych — 1.179 t. (1.270 t. i 1.363 t.), 
p iry tó w  — b ra k  (2.609 t. i b rak ), smoły i sm a­
rów* — 16 t. (86 t. i 50 t.), p rzędzy  w ełn ianej 
— 3 t. (5 t. i  13 t.), b aw ełny  — 5.724 t. (8.221 I. 
i 8.713 t.), lnu, konopi, sisalu  i innych  w łókien 
roślinnych  — 17 t. (130 t. i 92 t.), p a p y  i tek ­
tu ry  — 14 t. (26 t. i 259 t.), oraz sam ochodów , 
m otocykli i części — 386 t. (627 t. i 457 t .) '

Z pow yższych pozycy j z w7 raca  uw agę po­
w ażny  sp ad ek  im portu  baw ełny .

Im port zam orski w  m iesiącu p aźd z ie rn i­
k u  b r. w  porów nan iu  z tym  sam ym  miesiącem 
1937 r. oraz m iesiącem  w rześniem  br. ilu s tru je  
poniższe zestaw ienie;
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IMPORT (tony)
Październ . W rzesień Październ.

1958 r. 1938 r. 1937 r.
N asiona różne 15 3 22
nasiona oleiste 3.770 1.777 4.963
ryż  surow y 53 — 24
owoce świeże 1.679 1.536 1.504
owoce suszone 1.222 871 1.280
konserw y owocowe 67 15 16
orzechy i m igdały 219 98 109
k aw a 273 266 380
h e rb a ta 172 97 132
k akao 902 412 419
korzenie 189 68 87
rośliny  i m ateria ły  rośl. 94 388 152
żyw ica 621 372 582
śledzie świeże 1.179 1.270 1.363
śledzie solone 6.260 5.351 7.109
ru d y  różne

i w yp. p iry t. 12.562 19.759 11.437
p iry ty — 2.609 —

oleje 499 257 167
sm oła i sm ary 16 86 50
asfalt 10 2 223
tłuszcze i oleje rośl. 667 405 529
tłuszcze zwierz, sur,. 1.933 1.122 1.164
tra n 388 188 700
napo je  alkohol, i inne 162 163 147
ty toń 255 199 599
sia rk a 1.101 94 564
p rze tw ory  chem iczne 424 244 150
fa rb y 154 106 180
garbn ik i 919 483 1.355
fosfory ty 13.016 5.954 16.420
żużle Thom asa — 7.851 —

skóry 2.543 3.101 2.518
w ełna 1.226 1.518 784
odpadk i w ełny 119 97 32
przędza  w ełn iana 3 5 13
baw ełna 5.724 8.221 8.713
odpadk i baw ełny 226 183 185
przędza baw ełn iana 309 156 191
len. konopie, sisal i in. 17 130 92
ju ta 1.454 1.417 1.214
szm aty 1.010 1.091 758
k au czu k 1.074 764 504
w yroby  gum owe 96 62 164
pap ier i m ak u la tu ra 1.756 1.195 2.374
p a p a  i te k tu ra 14 26 259
celuloza 1.517 925 105
żelazo surow e 734 48 982
m etale różne 834 750 67
złom żelazny 24.568 23.288 36.589
m iedź 3.152 3.999 971
cyna 245 465 159
cynk 31 10 2
w yr. żelazne i m etal. 547 334 170
m aszyny, a p a ra ty  i cz. 859 649 557
części w agonow

i lokom otyw 134 99 216
sam ochody,

m otocykle i części 386 627 457
różne 6.063 4.209 5.534

R a z e m  103.441 105.305 115.429

W  roku  bieżącym  (styczeń—październ ik  
br.) spadek  w y k azu ją  przede w szystk im  w spo­
m niany  już  złom żelazny  oraz ryż surow y, n a ­
siona oleiste, tłuszcze zwierzęce, pap ier, w yro ­
b y  m etalow e oraz części w agonów  i lokom o­
tyw .

Wymóż zamorski w  m iesiącu spraw o­
zdaw czym  (721.601 t.) w y k azu je  10,5% -owy 
wizrost w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  w rześ­
niem  br. (653.063,3 ton), 5.02%-ow y w zrost w 
stosunku do m iesiąca p aździe rn ika  1937 roku  
(687.137,2 ton) oraz 19,9%-ow y w zrost w  poró­
w nan iu  cło m iesiąca październ ika  1936 roku  
(601.982,2 ton).

W zrost w yw ozu zam. w m iesiącu spraw o­
zdaw czym  spow odow ały przede w szystkim  
pozycje, w ykazu jące  w zrost w porów naniu  
z ub. m iesiącem  w rześniem  br. oraz miesiącem 
październ ik iem  1937 ro k u  (w naw iasie  p ie r­
w sza liczba oznacza dane za m. w rzesień br. 
o raz d ruga  — dane za m. październ ik  1937 r .) : 
zboże — 9.372 t. (2.572 t. i b rak ), strączkow e
— 561 t. (179 t. i 5 t.), nasiona i ro śliny  — 
965 t. (326 t. i 506 t.), konserw y owocowe —-51 
ton (12 t. i 3 t.), szynki i inne peklow ane — 
523 t. (129 t. i 320 i ) ,  cem ent — 6.015 t. (3.482 t. 
i 871 t.), smoła i p a k  smołowy — 16 t. (brak 
i 3 d.), oleje i p a ra f in a  —• 33 t. (6 t. i b rak), 
napo je  alkoholow e — 40 t. (19 t. i 15 ł.), m a­
k u ch y  — 1.807 t. (1.000 t. i 250 t.), salm iak —• 
97 t. (81 t. i 56 t.), sa le tra  — 4.676 t. (1.796 t. 
i 1 t.), sk ó ry  — 493 t. (374 t. i 100 t.), baw ełna 
i odpadki — 399 t. (351 t. i  76 i.), drew no ta rte
— 22.968 t. (19.097 t. i 13.435 t.), d y k ty  i for- 
n ie ry  — 1.679 t. (1.606 t. i 1.453 t.), celuloza — 
968 t. (740 t. i 105 t.), żelazo surow e — 4.814 t. 
(2.159 t. i 972 t.), b lacha  żelazna i sta low a — 
3.038 t. (1.063 t. i 1.817 t.), szyny kolejow e —-
I.257 t. (1.202 t. i 965 t.) o raz b lacha  cynkow a
— 1.101 t. (569 t. i 478 t.)

N a szczególne podkreślen ie  zasługuje tu 
przede w szystk im  pow ażny w zrost w yw ozu 
tarc icy  i n iek tó ry ch  w yrobów  z drzew a. D o­
brze rozw ija  się rów nież w yw óz pew nych  p ro ­
duk tów  roślinnych  i zw ierzęcych. Spośród 
p roduk tów  chem icznych szczególnie dobre re ­
z u lta ty  daje  w yw óz sa le try . Z g rupy  żelaza 
n ader pow ażny w zrost w yw ozu w y k azu ją : że­
lazo surow e i b lacha  żelazna.

P ow ażną i liczną grupę stanow ią pozycje 
tow arow e, w yk azu jące  w zrost w porów naniu  
z ub. m iesiącem  w rześniem  br. oraz spadek  
w  stosunku do m iesiąca paździe rn ika  1937 ro­
ku. N ależy tn  p rzede  w szystk im  g rupa  w y­
tw orów  m inera lnych : węgiel kam ienny  — 
514.862 t. (461.033 t. i 529.401 t.) i koks —
II.207 t. (4.615 t. i 25.208 t.) Poza g ru p ą  m i­
n e ra ln ą  w zrósł w yw óz: w arzy w  — 538 t. (263 t. 
i 1.339 t.), m asła — 667 t. (554 t. i 723 t.), soli 
kuchennej i przem ysłow ej — 758 t. (429 t. 
i 960 Ł), bali, s łupów  i kopaln iaków  — 10.983 t. 
(7.181 t. i 11.560 t.), m ebli g iętych  — 370 t. 
(329 t. i  391 t .) , p a p y  i tek tu ry  — 130 t. (113 t. 
i 259 t.), w yrobów  żelaznych i m etalow ych —
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345 t. (339 t. i 490 !.), oraz ru r  żeliw nych i że­
laznych  — 2.729 t. (1.283 t. i 3.261 t.) Z po­
w yższych pozycy j zw raca uw agę pow ażny 
przeszło 50 % -ow y w zrost w yw ozu hali, s łu ­
pów  i kopaln iaków  w  stosunku clo uh. m. w rze­
śnia oraz spadek  w porów nan iu  z m. paździe r­
nikiem  1937 r. S padek  w yw ozu w ytw orów  
g ru p y  m ineralnej: w ęgla eksp. i koksu  da tu je  
się już  od szeregu m iesięcy, pow odując pow aż­
ne obniżenie się w yw ozu ty ch  p roduk tów  
w  okresie p ierw szych  dziesięciu  m iesięcy br. 
w  stosunku do tego samego okresu czasu 1937 
roku.

Stosunkow o n ieliczny  jest szereg ty ch  po­
zycy j w yw ozu, k tó re  zm niejszy ły  się w  mies. 
paździe rn iku  br. w  stosunku do ub. m iesiąca 
w rześnia, ja k  rów nież m. paździe rn ika  1937 r. 
i należą tu : ryż  w yłuszezony — b rak  (128 t. 
i 41 ł.), d rób  i p tac tw o  b ite  — 53 t. (121 t. i 245 
t.), ja ja  — 1.163 t. (3.296 t. i 2.710 t.). konser­
w y w arzyw  — 320 t. (390 t. i 914 t.), cuk ier 
—'3.240 t. (4.773 t. i 4.502 t.), tk an in y  — 273 t. 
(492 t. i 442 t.), m eta le  różne — 1 t. (691 t. 
i 67 t.), n aczyn ia  em aliow ane — 104 t. (154 t. 
i 244 t.) oraz cynk  — 980 t. (1.041 t. i 2.716 t.) 
Pom im o cłość pow ażnego spadku  w yw ozu w ie­
lu  spośród pow yższych pozycyj na  podkreśle­
n ie zasługuje  fak t u trzy m y w an ia  się w yw ozu 
w ielu z nich w  okresie: styczeń — paździe r­
n ik  b r. n a  poziom ie znacznie w yższym , an iże­
li w  roku  ubiegłym . W  roku  b ieżącym  z po­
zycy j tow arów  m asow ych dobre rez u lta ty  d a ­
je  w yw óz: w ęgla bunkrow ego, bali, słupów  
i k o pa ln iaków  oraz tarc icy , za łam aniu  za to 
uległ w yw óz w ęgla kam iennego i koksu.

Z p roduk tów  hodow lanych  dobrze rozw i­
ja  się w yw óz ja j, m asła i p rzetw orów  m ięs­
nych . P ow ażnem u zw iększeniu  uległ w yw óz 
cukru .

Spośród p roduk tów  żelaznych  u trzym uje  
się inadal n a  w ysokim  poziom ie w yw óz: że la­
za handlow ego i surow ego oraz b lach y  że­
laznej, zm niejsza się  natom iast w  roku  b ieżą­
cym  w yw óz: w yrobów  żelaznych, szyn  kole­
jow ych, naczyń  em aliow anych  oraz cynku.

Z p roduk tów  chem icznych u leg ł pow ażne­
m u załam an iu  jeden  iz na jpow ażnie jszych  p ro ­
duk tów , siarczan  am onu.

Szczegółowo ilu s tru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  
z ub. mies. w rześniem  br., ja k  rów nież p aź ­
dziern ik iem  1937 r. poniższe zestaw ienie:

EKSPORT (tony)

Zboże 
strączkow e 
nasiona i rośliny 
m ąka
m ąka  pastew na  
ry ż  w yłuszezony 
m ąka  ryżow a 
słód

ździern. W rzesień Paździei
1938 r. 1938 r. 1937 r,
9 .3 7 2 2 .5 7 2 —

561 179 5
9 6 5 32 6 50 6

35 120 —
4 5 0 6 6 9 —

— 1 2 8 41
— — 3 5 0

6 0 6 9 5 7 —

ziem niaki 671 _ 3.356
w arzyw a 538 263 1.359
konserw y owocowe 51 12 3
szynki i in. peklow ane 523 129 320
bekony 1.646 2.036 2.152
d rób  i p tac tw o  bite: 53 121 245
ja ja 1.163 3.296 2.710
masło 667 554 723
cem ent 6.015 3.482 871
sól kuch en n a  i przem . 758 429 960
węgiel kam . 514.862 461.033 529.401
węgiel b u n k ro w y 91.085 91.530 56.105
koks 11.207 4.615 25.208
sm oła i p a k  sm ołowy 16 _ 3
oleje i p a ra fin a 33 6
tłuszcze zwierzęce 1 _— _
konserw y w arzyw 320 390 914
prze tw ory  m ięsne 2.414 2.283 2.242
cukier 3.240 4.773 4.502
napo je alkoholow e 40 19 15
m akuchy 1.807 1.000 250
m elasa -- 10.480
w ytłoki bu raczane 51 -- _
przetw ory  chem iczne 107 171 88
soda — --
siarczan  am onu — _ 5.066
salm iak 97 81 56
k a rb id 103 73 6
biel cynkow a 562 636 542
m ączka kostna — 41 187
sa le tra 4.676 1.796 1
skó ry 493 374 100
tk an in y 273 492 442
baw ełna i odpadki 390 351 76
bale, słupy 10.983 7.181 11.560
drzew o tarte 22.968 19.097 13.435
w yroby  z drzew a 1.629 3.293 554
k lepk i 65 175 15
d y k ty  i fo rn iery 1.679 1.606 1.453
m eble gięte 370 329 391
w yroby  koszykarsk ie  51 113 17
p a p ie r 249 533 656
p a p a  i te k tu ra 130 113 259
celuloza 968 740 105
żelazo surow e 4,814 2.159 972
żelazo handlow e 6.951 8.208 4.665
b lach a  żel. i s ta low a 3.038 .1.063 1.817
m etale  różne 1 691 67
w y ro b y  żel. i met. 345 339 490
szyny kolejow e 1.257 1.202 965
ru ry  żeliw, i żelazne 2.729 1.283 3.261
naczyn ia  em aliow ane 104 154 244
cynk 980 1.041 2.716
b lacha  cynkow a 1.101 569 478
różne 5.337 7.758 4.232

R a z e m 721.601 653.064 687.137

O gólne w ynik i w yw ozu zam orskiego w 
okresie: styczeń—październ ik  br. (6.325.347,1 
ton) w y k a z u ją  n ieznaczny 4,6% -ow y w zrost 
w  porów nan iu  z w yw ozem  w tym  sam ym  okre­
sie czasu  1937 ro k u  (6.049.343,9 ton). Jak  po ­
w ażnem u zm niejszeniu uległo tem po w yw ozu 
w  roku  bieżącym , ilu s tru je  to na jlep ie j porów ­
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nanie  w yw ozu w analogicznym  okresie czasu 
1937 r. do 1936 r. (5.262.903,8 ton). W  ubiegłym  
roku w zrost w yw ozu w yniósł 14,9%.

Jeszcze gorzej p rzed staw ia  się p rzyw óz 
zam orski w  okresie styczeń  — p aździe rn ik  br. 
(1.235.265,3 ton). P rzyw óz ten w y kazu je  po­
w ażny  10,8 %-ow y spadek  w porów nan iu  z tym  
sam ym  okresem  czasu 1937 roku  (1.385.558,7 
ton). W  tym  sam ym  okresie czasu 1937 roku  
w porów nan iu  do 1936 roku  (1.009.870,8 ton) 
p rzyw óz w y k aza ł pow ażny  37,2%-ow y wzrost.

R uch s ta tków  w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  br. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y kazu je  w zrost ilości oraz pojem ności s ta t­
ków. P rzyszło bow iem  612 (57Ó) sta tków  o po­
jem ności 586.247 n. r. t. (582.474 n. r. t.) W yszło 
żaś 614 (571) s ta tków  o pojem ności 596.922 
n. r. t. (574.494 n. r. t.)

Kolejność b an d e r uksz ta łtow ała  się n astę ­
pująco: Szw ecja — 1 m iejsce, Polska — 2 , F in ­
lan d ia  — 3, N iem cy — 4, D an ia  — 5, N orw e­
gia — 6 , A nglia  — 7, W łochy — 8 , G recja  — 9, 
S ta n y  Zjedn. Am. P. — 10, Ł otw a — l i ,  Esto­
nia — 1*2, H oland ia  — 13, Jugosław ia — 14, 
L itw a  — 15, W. M. G dańsk  — 16, P anam a 
— 17, oraz Islan d ia  — 18.

Pierw sze trz y  b a n d e ry  pozostają bez 
zm ian (Szwecja, Polska i F in land ia). B andera  
niem iecka p rzesuw a się z 8 na 4 miejsce, b a n ­
d e ra  d u ń sk a  z 4 n a  5 miejsce, b an d era  norw e­
ska z 7 n a  6 miejsce, b. ang ie lska  z 5 na  7 
miejsce, b. w łoska z 6 n a  8 m iejsce, b. grec­
k a  z 12 ma 9 miejsce, S tany  Zjedn. Am. P. 
z 9 na 10 m iejsce, Ł otw a bez zm ian — 11 m iej­
sce, Estonia z 10 na 12 m iejsce, H olandia  bez 
zm ian n a  13 m iejscu, Jugosław ia rów nież bez 
zm ian n a  14 m iejscu itd . O gółem  reprezen to­
w ane b y ły  b a n d e ry  18 (20) państw . N a pod­
kreślen ie zasługuje  u k azan ie  się daw no n iew i­
dzianej b a n d e ry  litew skiej, k tó ra  za ję ła  15 
miejsce.

Średni tonaż  s ta tk u , zaw ijającego do G d y ­
ni w m iesiącu p aździe rn iku  br. w yniósł 957,9 
n. r. t. (1.020 n . r. t.) Średnia ilość sta tków , 
p rzebyw ających  jednocześnie w  porcie w ynio­
sła 52 (47). Średni postój s ta tk ó w  w  porcie 
w m. p aździe rn iku  br. w yniósł 41,3 godzin 
(60,7 godzin).

R uch  sta tków  w m iesiącu październ iku  
1938 r. ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

R  u c li s t a t k ó w
Przyszło  W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.

Polska 75 71.316 72 71.458
W. M. G dańsk  3 1.340 2 980
Anglia 20 49.917 19 43.598
D an ia  84 52.935 77 51.069
E stonia 27 17.839 28 18.730
F in land ia  59 63.895 56 60.646
G rec ja  9 22.960 11 26.?54
H olandia  27 10.810 27 11.755
L itw a  2 1.204 2 1.204
Ł otw a 17 22.911 17 22.759
Island ia  1 676 1 676
Jugosław ia 1 3.178 1 3.178
P an am a  1 803 1 803
N iem cy 67 52.812 69 54.845
N orw egia 56 44.527 61 51.766
S tany  Zjed. A. P . 8 25.080 7 21.918
Szw ecja 141 101.904 148 107.853
Włoch v 14 42.140 D  47.350

R a z e m 612 586.247 614 596.922

R uch pasażerów  ja k  zw ykle  w  tym  okre­
sie czasu w y k azu je  n ada l pow ażny spadek . 
P rzy jechało  bow iem  w  m. paździe rn iku  br. 
503 (834) osoby, w  tym : z A nglii — 74 (108), 
Belgii — 29 (38), D an ii — 115 (157), F in land ii 
— 3 (19), F rancji — 3 (47), H olandii — 3 (15), 
K anady  — '22 (1), L itw y  — 3, N iem iec — 4 (3), 
N orw egii — 3, S tanów  Zjedn. Am. P . — 1?0 
(335), Szw ecji — 93 (30), oraz v ia W. M. 
G dańsk  — 1 (1).

W yjechało  zaś w m. paździe rn iku  br. 2.040 
(3.116) osób, w  tym : do Anglii — 591 (690), 
A rgen tyny  — 472 (502), Belgii — 22 (6 ), B ra­
zylii — 11 (27), D an ii — 21 (176), F ran c ji — 
233 (94), H olandii — 3, K an ad y  — 139 (328), 
N iemiec — 29 (2), Senegalu F ranc. — 1, S ta­
nów  Zjedn. Am. P. — 510 (1.261 t ) ,  Szw ecji — 
3 (14) ’ U ru g w aju  — 3 (7), oraz v ia  W. M. 
G dańsk  — 2 (2).

WIADOMOŚCI Z  OKRĘGU IZBY
P O S I E D Z E N I E  K O M IS J I  P L A N O W A N I A  R E ­

G I O N A L N E G O  P Ó Ł N O C N Y C H  P O W I A ­
T Ó W  P O M O R Z A .

D n ia  15 listopada br. obradow ała  w  lo­
k a lu  naszej Izb y  pod przew odnictw em  p. p re ­
zesa S tan isław a Tora — K om isja p lanow ania  
regionalnego północnych  pow iatów  Pom orza. 
Posiedzenie to drugie  z kolei w  tym  roku, po­
święcone by ło  om ów ieniu program u prac, or­
ganizacji oraz w spó łp racy  Kom isji i B iura  
P lanow an ia  Regionalnego z w ładzam i i in sty ­

tucjam i, zain teresow anym i w s tru k tu ra ln y m  
rozw oju  obszaru północnej części w ojew ódz­
tw a  pom orskiego.

R efera t o program ie p rac  B iura  P lanow a­
n ia  w ygłosił k ierow nik  B iura inż. M alisz. W 
dłuższej dyskusji, ja k a  rozw inęła się n as tęp ­
nie zab ierali głos pp .: d y r  U rzędu M orskiego 
inż. Łęgowski, k ierow nik  C entralnego  B iura 
P lanow ania  M alessa, K om isarz R ządu  m gr So­
kół, inż. D ziedziul, inż. W dziękow ski i inni.

K om isja uchw aliła  szereg w niosków  d o ty ­
czących w spółpracy  B iu ra  P lanu  R egionalne­
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go z fachow cam i delegow anym i przez poszcze­
gólne in sty tu c je  wzgl. sam orządy gospodarcze 
i te ry to ria lne , p rzy  czym  podkreślono koniecz­
ność uw zg lędn ian ia  opinij i  w niosków , w ysu ­
w anych  w kw estiach  inw estycy jnych  odnoś­
nych  zain teresow anych czynników .

P O S Z U K I W A N I  K A N D Y D A C I  N A  K I E R O W ­
N I K Ó W  H U R T O W N I S P O Ż Y W C Z O - K O ­
L O N I A L N Y C H .
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni, w 

porozum ieniu  ze S tow arzyszeniem  K upców  
Polskich w  W arszaw ie kom uniku je, że poszu­
k iw an i są k an d y d ac i na  k ierow ników  k u p iec ­
k ich  h u rtow n i spożyw czo-kolonialnych.

K andydaci p rze jdą  specja lne  przeszkole­
nie, trw ające  10 miesięcy, a następnie  zostaną 
p rzydzielen i do p rac y  w hurtow niach . K an­
d ydaci w  okresie p rak ty k i o trzym ają  p o k ry ­
cie kosztów  u trzym an ia .

W ym agane k w alifikac je : ukończona szko­
ła  handlow a, u regu low any  stosunek cło służby  
w ojskow ej i p ra k ty k a  w  b ran ży  spożywczo- 
kolonialnej, zdrow ie i energia.

P o d an ia  w raz  z odpow iednim i re fe ren ­
cjam i na leży  nad sy łać  do S tow arzyszenia 
K upców  Polskich w  W arszaw ie, W ydział H an ­
dlow y, ul. Zielna 50.

P rzy jm o w an e  będą  ty lko  zgłoszenia p i­
semne.

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  Z IE M N I A C Z A N Y M
W  K R A J U  I  N A  P O M O R Z U .
Zbiory ziem niaków  w Polsce w y p ad ły  na  

ogół nadspodziew anie  źle. a w stosunku do ro ­
k u  ubiegłego w  n iek tó rych  w ojew ództw ach jak  
n. p. na  Pom orzu są one niższe o około 30 proc. 
W iele gospodarstw  w strzym uje  się z podażą 
zbóż w łaśn ie  dlatego, że nie dopisały zbiory 
ziem niaków .

T a sy tu a c ja  w  zakresie plonów  oddziałała  
w  sposób zdecydow any  n a  poziom cen ta k  zie­
m niaków  jada lnych , jak  i sadzeniaków . N oto­
w an ia  giełdow e w ykazu  ią. że za 100 kg  ziem ­
n iaków  jad a ln y ch  w w ojew ództw ie lw ow skim  
płacono przeciętn ie  w  okresie sp raw ozdaw ­
czym  zł 4,75 do 6,—, w  kieleckim  od 4,75—5,50, 
w  w arszaw skim  od zł 4,50 — 4,75, w poznań ­
skim  od 3.50 — 4,50, w  Rów nem  4.50 — 5.50. 
C eny giełdow e sto ją  jed n ak  poniżej istotnego 
poziom u cen ziem niaków , k tó re  w y k azu ją  
m ocną tendencję  zw yżkow ą.

Z iem niaki eksportow e, k tó rym i p raw ie  
z regu ły  są sadzonki kw alifikow ane, w y k azu ją  
rów nież tendencję  m ocną, mimo w ielkich  tru d ­
ności w  zbycie.

D o trudności ty ch  należy  zaprow adze­
n ie  w e F ran c ji kon tyngen tów  oraz żądan ie  
dostaw  ziem niaków  t. zw. selekcjonow anych, 
z tym , że w ładze francusk ie  u zn a ją  zaśw iad- 
czeniia na ziem niaki selekcjonow ane głównie 
jednej iżby  rolniczej, a m. poznańskiej, przez 
co n a tra f ia  n a  przeszkody  odbyw ający  się do­

tychczas także  w dość pow ażnej m ierze eksport 
sadzeniaków  tam  dotąd  z Pom orza. W szystkie 
te okoliczności spow odow ały, że eksport sadze­
n iaków  jest m in im alny  i n iew spółm iernie 
m niejszy w stosunku do la t ubiegłych.

W edług notow ań, ceny ziem niaków  ja d a l­
nych , dostarczanych  do p iw nic są stosunkow o 
w ysokie i w ynoszą: w  W arszaw ie zł 7,— za 100 
kg, w  K atow icach zł 6,50 do 7,50, w  Poznan iu  
zł 6 ,—, w  Toruniu zł 5,80 — 6,50, w  G dyni 
przeciętn ie  zł 7.

W  S P R A W I E  B R Z M I E N I A  F IR M  K U P C Ó W
R E J E S T R O W Y C H  I  O Z N A C Z A N I A
P R Z E D S I Ę B I O R S T W  N A  Z E W N Ą T R Z .

W  poszczególnych m iejscow ościach p rzy ­
stąpiono obecnie do  ścisłej kontro li brzm ienia  
firm y, przede w szystk im  na szyldach. A kcja 
ta  opiera się na  w prow adzonym  w  życie w  r. 
1937 p raw ie  przem ysłow ym  (art. 33 i 35) oraz 
na  kodeksie handlow ym , k tó ry  w  art. 27 do 
31 zaw iera  p rzep isy  odnośnie brzm ienia  firm y  
k u p c a  rejestrow ego. F irm a  jest nazw ą pod 
k tó rą  kup iec  re jestrow y  prow adzi swe p rzed ­
siębiorstw o, pod k tó rą  pozyw a i może być 
pozyw any. Zasadniczo w inna się sk ładać 
u k u p c a  jednoosobowego: z jego całego
nazw iska i p rzyna jm n ie j p ierw szej lite ry  
im ienia. P rzy  spółkach  jaw n y ch  w inna firm a 
zaw ierać nazw iska  w szystk ich  w spólników , 
a p rzy n a jm n ie j nazw isko i pierw szą literę imie­
n ia  jednego lub  (kilku w spóln ików  z dodatkiem  
w skazu jącym  na  spółkę. Podobnie w inno być 
p rz y  spółce kom andytow ej, p rzy  k tó re j jednak  
nie wolno um ieszczać nazw isk kom andytorów .

P rzy  spółkach  na tom iast akcy jn y ch  lu b  
z ograniczoną odpow iedzialnością, nazw a mo­
że b y ć  obrana dowolnie, m usi jednak  to­
w arzyszyć  jej dodatek : spółka ak cy jn a , ew en­
tu a ln ie  spó łka  z ograniczoną odpow iedzia l­
nością.

O ile pow yżej podane p rzep isy  nie w zbu­
dza ły  specja lnych  trudności w  zastosow aniu 
ich w  p rak tyce , o ty le  art. 31 K. H. n asu w a  
w iele w ątpliw ości. W edług tego bowiem  a r ty ­
k u łu  firm a może zaw ierać tak że  dodatk i m a­
jące na celu bliższe oznaczenie osoby k u p ca  
lub  przedsiębiorstw a. N iedopuszczalne jed ­
nak  są dodatk i, k tó reb y  m ogły w prow adzić  
w  b łąd . Zasadniczo w ięc dodatk i tak ie  jak : 
„A ra", „B ałtyk", stanow iące godła, łu b  sk ró ­
ty . u tw orzone z pierw szych lite r nazw iska  
w łaścicieli firm  jak  „B raza" (Bracia Za­
w adzcy) ssą 'dopuszczalne pon iew aż zasady  
praw dziw ości f irm y  nie na ru sza ją .

N iedopuszczalny natom iast będzie doda­
tek  „B racia Zaw adzcy", gdyby  pokrew ieństw o 
w  nim  w skazane nie odpow iadało praw dzie , 
określenie „ fab ry k a "  n a  oznaczenie małego 
w arszta tu  'rzemieślniczego lub  um ieszczenie 
w  nazw ie firm y  dodatków  określa jących  ja ­
kość w yrobów , g d y b y  w y tw o ry  tej firm y  nie



odpow iadały  określeniu zaw artem u  w takim  
dodatku .

Nie jest więc dopuszczalne oznaczenie na 
zew nątrz p rzedsięb iorstw a (na szyldzie) przez 
um ieszczenie ty lko  części oznaczenia p rzew i­
dzianego praw em  przem ysłow ym  lub  przez 
um ieszczenie ty lko  dozwolonego dodatku , jak  
n. p. samego „godła" w zględnie specjalnego 
określenia to w aru  w zględnie w yrobu.

P raw o  przem ysłow e w art. 33 nakazu je  
oznaczenie w  odpow iedni sposób p row adzone­
go p rzem ysłu  na  zew nątrz, t. zn. na leży  u w i­
docznić dok ładn ie  i czytelnie imię i nazw isko 
lub  firm ę przem ysłow ca oraz rodzaj p row a­
dzonego przem ysłu  i to w  sposób w y k lu cza­
jąc y  w szelką w ątpliw ość, czy chodzi o p rze ­
m ysł w ytw órczy , hand low y czy usługow y. — 
O czyw iście dane pow yższe m uszą się zgadzać 
z brzm ieniem  w rejestrze  handlow ym . To sa­
mo odnosi się do ogłoszeń, cenników  i ty m  po­
dobnych p u b lik acy j przem ysłow ca, tyczących  
się jego przedsiębiorstw a.

Poniew aż art. 33 p raw a  przem ysłow ego n a ­
k azu je  zew nętrzn ie oznaczać przedsiębiorstw o 
dokładnie  i czytelnie, przeto w ielkość liter 
w zew nętrznym  oznaczeniu (szyldów) pow in­
na  być tego rodzaju , ab y  odczytanie całości 
oznaczenia nie p rzedstaw iało  trudności.

W  w y p a d k u  zastosow ania w  zew nętrznym  
oznaczeniu lite r  rozm aite j wielkości, stosunek 
tych  w ielkości n ie  może n aru szać  zasady  czytel­
ności i całości oznaczenia (należy dążyć do nie­
p rzekraczalna stosunku 1 do 3). U życie do zew ­
nętrznego oznaczenia szyldów  św iateł neono­
w ych lub  su b stan cy j św iecących zarów no co 
do całości oznaczeń ja k  i części ich jest do­
puszczalne, o ile na sk u te k  tego dobra w i­
doczność i czytelność całości oznaczenia 
zw łaszcza w  godzinach w ieczornych — nie zo­
stanie naruszona.

P rzepisów  art. 33 i 35 p raw a  przem ysło­
wego m ożna nie zastosow yw ać do reklam , o ile 
rek lam y  te  nie są zarazem  zew nętrznym  
oznaczeniem  przedsięb iorstw a (szyldem), a m a­
ją  na celu jedyn ie  rek lam ę firm y, pew nych

tow arów  lub  w ytw orów . R eklam y takie mogą 
zaw ierać n. p . ty lko  ..godło” firm y.

Izba  Przem ysłow o - H andlow a w G dyn i 
na  żądan ie  w ładz w yda ła  n astępu jące  orzecze­
nie o p rzy ję ty ch  zw yczajach  w określaniu 
p rzedsięb io rstw :

P raw o zw yczajow e u jm uje  szerzej aniże­
li p rzep isy  kodeksu  handlow ego pojęcie n az ­
w y  przedsięb iorstw a k u p c a  i odróżnia od „do­
da tków ", jak o  p rzyw ile ju  kup ca  rejestrow ego, 
t. zw. „określenia (G eschaftsbezeiehnim g), 
k tó ry ch  u żyw a obok swego nazw iska kup iec 
n ierejesirow y w celu  podan ia  do wiadomości 
rów nież b ran ż y  swego przedsiębiorstw a, w y ­
chodząc słusznie z tego założenia, że nazw ę 
przedsięb io rstw a (E tablissem entsnam e) należy  
odróżnić od firm y  p rzedsięb io rstw a. T ak ie  
też stanow isko za jm uje  S taub  w  kom entarzu  
do niem ieckiego kodeksu  handlow ego (uw aga 
6 do § 17 i uw aga 23 ustęp  ostatni do § 4 W y­
danie  XI), którego p rzep isy  w  tej m aterii są 
analogiczne do przep isów  polskiego kodeksu  
handlow ego. A zatem  wolno kupcow i niere- 
j estrow em u używ ać n azw y  d la  swego p rzed ­
siębiorstw a w  brzm ien iu  ja k  np. „M. K o­
w alski, w ęd lin iarn ia", skoro on sprzedaje  w ę­
dliny  albo „J . Tom aszew ski, sk ład  sukna b iel­
skiego”, o ile rzeczyw iście m a  na składzie w y ­
roby  b ielsk ie  i t. p. i*

D a le j p raw o  zw yczajow e oprócz w yżej 
w spom nianych  określeń b ran ż y  przedsięb ior­
s tw a  k u p c a  nierejestrow ego, dopuszcza rów ­
nież d la  n iek tó rych  gałęzi h an d lu  u ży w a­
nie obok określenia b ranży , jeszcze pew ne 
specyficzne w yrażen ia  ogólnie p rzy ję te . Do 
ty ch  należą p rzy ję ty m  zw yczajem  n as tęp u ­
jące  gałęzie hand lu , drogerie, ap tek i, hotele, 
res tau rac je  i lokale rozryw kow e (kina, tea try , 
cyrki), k tó re  u ży w a ją  nazw y  ja k  n. p. „ J . B u­
czyński — D rogeria — B ałtyk", albo' „Alche­
m ia" albo „Syrena" i t. p. „ J. S tenzel — A pte­
k a  Pod K oroną" albo pod „Łabędziem " i t. p. 
„K. K rukow ski — H otel Polska R iw iera", albo 
„C en tra lny", albo „D w orcow y" i t. p. „W. M i­
ko ła jczyk  — Kino G ry f", albo „T eatr W ielki" 
albo „C y rk  M edrano" i t. p.

Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

HANDEL ZAGRANICZNY PAŃSTW BAŁTYCKICH 
I FENNO -SKANDYNAW SKICH  

W  PIERWSZYCH TRZECH KWARTAŁACH 1938 ROKU
P rzyzw yczajono  się uw ażać  w ysokość b i­

lansu  handlow ego a zw łaszcza jego saldo do­
datnie, za jeden  z na jw ażn ie jszych  m ierników  
ak tyw ności badanego k ra ju . O  wiele jed n ak  
dokładniejszym  spraw dzianem , um ożliw ia ją­
cym  porów nanie  skali m iędzynarodow ej, jest 
stosunek w ysokości obrotów  z zagran icą do 
ilości m ieszkańców . S ta ły  w zrost tego m iern i­
ka  jest w skaźnikiem , ja k  w ykazało  dośw iad­

czenie, prężności gospodarczej k ra ju , sygnali­
zatorem  k o n iu n k tu ry . Zw iększa się bowiem  
w tedy  konsum pcja  a rty k u łó w  sp row adzanych  
z zagranicy , tow arzyszy  tem u zw iększony im ­
po rt surow ców  po trzebnych  do p rodukcji, roś­
nie eksport a rty k u łó w  gotow ych. N aw et p a ń ­
stw a t. zw. au ta rch istyczne  w  „dobrych  cza­
sach" sp row adza ją  ja k  najw ięcej z zag ran icy  
i tym  ty lko  się różnią  od liberalnych , że obok

17



dbałości O 'ulokowanie rów now artości eksportu  
za granicą, ograniczają  im port do a rty k u łó w  
na jp  o t r z ebni e js z y  ch .

Poniższa tabe la  da je  zestaw ienie b ilansów  
hand low ych  pań stw  basenu  m orza bałtyck iego  
w edług  kolejności „natężenia" obrotów  n a  gło­
w ę ludności. U w zględniono też i Polskę, k tó ra  
n a leży  tak że  do państw  nadbałtyck ich . D la  
po rów nan ia  um ieszczono obro ty  z roku  ub ie­
głego. T abela  obejm uje czas od 1 s tycznia do 
31 w rześnia  1938 roku.

PAKSTW O
O brót ogólny 

w iooo zł
O brót zagrań, 

na i  mieszk. w zł

I938 1937 1 9 3 8 1937

Polska . . . 
D ania . . . 
Norwegia . . 
Szwecja 
F in land ia  . . 
E ston ia  . . . 
Ł o tw a . . . 
L itw a . . .

1823
2650
1830
3665
1334
208
297
264

1797
2688
1964
3837
1469
206
317
236

52,89
716
631
581
370
189
148
105

52,35
727
677,4
609
408
187
158
94

O g ó ł e m : 12064 12495 213 223

o g ó ł e m  b e z  Polski . 10241 10698
JlBuł

457 484

Zestaw ienie pow yższe w ykazu je, iż basen 
m orza B ałtyckiego odgryw a w gospodarce 
św iatow ej dużą  rolę ze sw ym i obrotam i, w yno­
szącym i przeszło 12 m iliardów  zł w  ciągu 
trzech  k w arta łó w  i z dużą p rzeciętną obrotów  
na  głowę ludności (około 460 zł bez Polski), 
gdy  obro ty  tak ich  Niemiec w ynoszą w rów no­
rzędnym  okresie ok. 259 zł n a  głowę.

O cen iając  ogólną sy tuac ję  gospodarczą 
stw ierdzić  trzeba, iż n iekorzystnym  objaw em  
jest zaobserw ow any praw ie  wszędzie, z w y ­
ją tk iem  Polski, L itw y  i Estonii — spadek  obro­
tów  przeciętn ie  o 5 proc. D ow odzi to, że om a­
w iane k ra je  zaczynają  schodzić ze szczytu  sw ej 
ekspansji, z p rzyczyn  częściowo od nich n ie­
zależnych, bo w skutek  d ek o n iunk tu ry  na ry n ­
k u  św iatow ym . P rzy czy n ą  tego z jaw iska  cie­
kaw ego jest nie ty le  spadek  w agi czy  ilości 
w ym ienionych  tow arów , ile pow olny spadek  
ceny, ja k i  zaobserw ow ać m ożna od w iosny ro ­
k u  -sprawozdawczego.

Spadek  ten odczuły  przede w szystk im  p a ń ­
stw a  przem ysłow e, a w ięc D an ia  i inne skan­
dynaw skie, posiadające  m niej surow ców  i pło­
dów  rolniczych. T łum aczy  się to częściowo 
p raw em  ru ch u  cen p rz y  kon iunk tu rze: n a j­
p ierw  sp ad a ją  cen y  w ytw orów  gotowych, a do­
piero później surow ców . T rzy  ty lko  k ra je : 
Polska, L itw a i Estonia zdołały  zw iększyć swe 
obroty, co p rzy p isać  trzeba  skutecznej akcji 
gospodarczej, m ającej na  celu  przedłużenie 
obro tu  k o n iu n k tu ry  drogą inw estycy j p rze ­
m ysłow ych.
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O d i I — 1 X 3 8 Przywóz Wywóz Saldo
w 1 0 0 0  jedn.

k ra j.
I938 1937 1 9 3 8 1937 1 9 3 8 1937

Polska . . 984 929 838 867 -146 -  62
Dania 1 205 1 260 1 161 1 140 -  43 -119
Norwegia . . 8 8 6 960 554 586 -332 -374
Szwecja . . . 1 480 1 542 1 339 1 410 -141 -132
F in land ia  . . 6  637 6  6 8 6 6  0 0 0 6  670 -307 -  16
E stonia . . 83 82 75,6 74,7 -  7,4 -  7,3
Łotw a . . . 167 169 158 179 -  9 -  1 0
Litw a 164 175 155 148 +  9 -  27

Ja k  z tego w yn ika  ty lko L itw ie  udało  się 
pow iększyć saldo dodatnie, gdy  tym czasem  
w  innych  k ra ja c h  od zeszłego ro k u  zaczęło w y ­
stępow ać saldo ujem ne. N ie tyle p rzy  tym  
w zrósł im port, ile spad ł eksport. Mimo to D a ­
n ii i L itw ie udało  się eksport zw iększyć. N a j­
boleśniej odczuła za to  spadek  w yw ozu Szwe­
cja, F in land  ia, m niej Polska. T rzeba jed n ak  za ­
znaczyć, iż jeszcze n a  wiosnę nic nie w skazy ­
wało na  to, iż obro ty  -zagraniczne skurczą się 
do tego stopnia. N ajw ięcej u legły  zm niejsze­
n iu : eksport a rty k u łó w  spożyw czych z D anii, 
w yw óz drzew a z F in land ii, Estonii i Łotw y. 
T ak  sam o i zboża w yw ieziono m niej, niż się 
p rzed  żniw am i spodziewano.

P rzypuszczać należy, iż koniec roku  p rz y ­
niesie pew ne zm iany n a  lepsze i pow strzym a 
spadek  obrotów , co jed n ak  w św ietle do tych­
czasow ych rapo rtów  w yg ląda  n iezby t pocie­
szająco. Z d rug ie j strony  pew nym  -sygnałem 
polepszenia jes t osłabienie rygorów  dew izo­
w ych w D an ii i Łotw ie (odwrotnie w  Polsce), 
oraz uspraw nien ie  p rocedu ry  przyw ozow ej w  
szeregu p a ń s tw  bałtyck ich , jak  i pow ołanie 
w  nich  do życia specjalnych  organów  do fo r­
sow ania eksportu . D odatn im  też ob jaw em  jest 
zacieśnianie się w ęzłów  gospodarczych m iędzy 
państw am i sąsiadującym i, w  czym  dużą rolę 
odegrała i Polska. W yrazem  tego jest szereg 
tra k ta tó w  hand low ych  m iędzy Polską a Łotwą. 
Polską a  Estonią, p róba  u regu low ania  w spół­
życia  z L itw ą, tra k ta t  szw edzko-loiew ski itd.

P R O P A G A N D A  F I N L A N D I I  W  G D Y N I.
Z in ic ja ty w y  i staran iem  K onsulatu F in ­

land ii u rządzony  został d n ia  13 listopada br. 
p ropagandow y poranek  fińsk i w G dyni.

N a program  im prezy, k tó ra  odbyła  się 
w  sali k ina  „Polonia", złożyło się odegranie 
fińskiego h ym nu  narodow ego przez orkiestrę 
M arynark i W ojennej, re fe ra t o F in land ii w y ­
głoszony przez K onsula fińskiego dr. D ursk ie­
go oraz w yśw ietlenie film u propagandow ego 
pt. „F in land ia  w r. 1937".

Ja k  w yn ika  z refe ra tu , F in land ia , ta  ty ­
pow a k ra in a  jezior, lasów  i skał, posiada ob­
sz a r  ró w n y  obszarow i Polski. Pod w zględem  
narodow ościow ym  jest to k ra j  jednolity , gdyż 
F inow ie stanow ią 89% ogółu ludności; 98% lu ­
dności jest w yznan ia  protestanckiego, a n a lfa ­
betów  jest zaledw ie około 1%. Jeśli chodzi 
o ch arak te ry s ty k ę  k ra ju , około 60% obszaru



stanow ią lasy, około 30% stanow ią jeziora 
i rzeki, podczas gdy około 9% stanow i ziem ia 
orna. Ze w zględu n a  ubóstw o ziemi ornej, w y ­
soko postaw iona jest gospodarka hodow lana, 
drzew na i rybna. Przem ysł reprezen tow any  
jest przez fab ry k i celulozy, zapałek, ta rtak i 
i papiern ie , rów nież rozw ija  się przem ysł m e­
talurgiczny, o p arty  o przyw óz surow ców , 
przem ysł tek sty ln y  o p arty  na surow cach k ra ­

jow ych, rów nież przem ysł budow y statków . 
N ależy nadm ienić, że flo ta  hand low a F in la n ­
d ii w ynosi ponad  600.000 BRT, jest w ięc trz y ­
k ro tn ie  w iększa od flo ty  handlow ej Polski.

P ropagandow a im preza fiń ska  św iadczy 
o rosnącym  zain teresow aniu  spraw am i ba łty  c- 
ko-skandynaw skim i w śród  społeczeństw a pol­
skiego w G dyni, k tó re j ruchu  portow ym  b a n ­
dera  fińska po jaw ia  się dość często.

y / i  A D O M  O ^ -i
B E Z P O Ś R E D N I A  K O M U N I K A C J A

G D Y N I A -A U S T R A L I A .

W  czasie od dnia  17 do 20 g ru d n ia  br. bę­
dzie ładow ał w  G dyn i do portów  A ustralii: 
A delaide, M elbourne, Sydney, N ew castle i B ris­
bane  s/s „A sphalion“, na leżący  do Blue Funireł 
Line w  Liverpoolu.

N a s ta tek  ten  tow ar p rzy jm ow any  jest po 
s taw kach  bezpośrednich. Adres do przesy łek  
tow arów , k tó re  m ają  odejść tym  sta tk iem  
brzm i: G dyn ia  — Port, D w orzec Morski, M a­
klerem  i agentem  s/s „Asiphalion" jest Polska 
A gencja M orska (RAM) w G dyni, staraniem  
k tó re j u trzy m y w an a  jest od dw óch la t p raw ie  
reg u la rn a  linia, łącząca G dynię  z portam i 
austra lijsk im i.

L IT W A  P O W I Ę K S Z A  S W Ą  F L O T Ę  H A N ­
D L O W Ą .
W edług doniesień litew skiego czasopism a 

gospodarczego ..P rekyba“ , tow arzystw o żeglu­
gowe L ietuvos B altijos L loydas z K ła jpedy  za­
kup iło  ostatnio w  N orw egii uży w an y  s ta tek  
frach tow y, k tó ry  o trzym ał nazw ę „P anevezys“ . 
W ym iary  now onaby te j jednostk i są n a s tęp u ­
jące: długość 236,9 stóp, szerokość 40 stóp, za­
nurzen ie  17,3 stóp. S ta tek  zbudow any  został 
w  r. 1924 w Oslo, posiada  1607 BRT i 933 NRT, 
siła m aszyn w ynosi 168 HP.

s/s „P anevezys“ jest w iększym  od s/s „K au- 
nas“ czyli na jw iększą  jednostką  litew skiej m a­
ry n ark i handlow ej. W ym ieniony sta tek  p rz y ­
będzie do K ła jpedy  w  połowie g rudn ia  br.

R O Z B U D O W A  P O R T U  W  R Y D Z E .

W ram ach  będącej obecnie w  toku rozbu­
dow y portu  w  Rydze, na jbardzie j p a lącą  po­
trzebą jest u rządzen ie  po rtu  węglowego. P rzy  
ogólnym  obrocie tow arow ym , w ynoszącym  po 
stronie przyw ozu 1.246.664 ton (w r. 1937/38), 
węgiel, koks i b ry k ie ty  stanow iły  niem al poło­
wę, tj. 585.000 t. W yładow anie  frachtow ców

w ęglow ych odbyw a się chwilowo w  różnych 
m iejscach p o rtu  p rzy  pom ocy p racy  ręcznej. 
O becnie rozbudow uje się jeden  z basenów  bo­
cznych w pobliżu po rtu  eksportow ego (koło 
w yspy  Y ejzakusala) n a  cele po rtu  węglowego, 
w  którego obrębie skom asuje się całkow icie 
w y ładunek  i sk ładow anie węgla. N a sk łado­
w anie p rzew idu je  się obszar 65.000 m2. Nowy 
basen  będzie  w yposażony we w szelkie nieo­
dzow ne u rządzen ia  m echaniczne, co p rzyśp ie ­
szy w yładow yw anie  statków . Przez budow ę 
nowego basenu pow iększy się rów nież port 
eksportow y, k tó ry  w  sw ej części now ow ybudo- 
w anej o trzym a dw a elek tryczne dźw igi po r­
talow e.

I N W E S T Y C J E  W  P O R C IE  K Ł A J P E D Y .
j a k  donosiła w sw ym  okólniku K onferen­

c ja  B ałtycka, poczyniono w  K łajpedzie  szereg 
inw estycyj tak ich , ja k  w ydłużenie  mola pó ł­
nocnego i połączenie go z molem p rzy  urzędzie  
celnym  aż do zbiorników  naftow ych. Nowe in ­
w estycje  jed n ak  n iezupełn ie  odpow iadają  
oczekiw aniom : O kazało  się bowiem, że p rzy  
w ia trach  północno-zachodnich i zachodnich, 
najczęściej panujących,w zm ogło się falow anie  
do tego stopnia, że naw et w iększe jednostki 
p rzy  silniejszym  w ietrze nie mogą p rzebyw ać 
p rzy  nadbrzeżu . W  połowie październ ika  np. 
k ilk a  s ta tk ó w  m usiało p rzerw ać ładow anie 
i przez 2—3 dni p rzebyw ać  na  redzie. Zano­
tow ano też k ilk a  w ypadków  zerw ania  lin, n a ­
w et stalow ych.

U L G I  D L A  S T A T K Ó W  Z A G R A Ń . W  P O R ­
T A C H  Ł O T E W S K IC H .
Stosownie do świeżo w ydanego zarządze­

n ia  w ładz łotew skich, m in ister skarbu  został 
upow ażniony do zw olnienia w  w ypadkach  
w yją tkow ych , obcych frachtow ców , k tó re  za­
w ija ją  do k ilk u  portów  Łotw y, całkow icie lub  
częściowo od opłat portow ych. S tatk i tak ie  bę­
dą rów nież zwolnione od op łat p ilotażu.
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T U R Y S T Y K A  B A Ł T Y C K A  N A  N IE M IE C K IC H  

S T A T K A C H .

N a jesiennych  obradach  tow. Seedieiist 
Ostpreusisen uchw alono zainstalow anie  d o d a t­
kowego s ta tk u  d la obsługi linii tu ry sty czn e j na 
trasie  Św inioujście — Sopoty — P ilaw a, w  celu 
odciążenia żeglugi regu larnej. W edług sp ra ­
w ozdania przew ieziono w roku  1938 — 143.550 
osób, z tego około 25.000 cudzoziem ców. O d 
chw ili założenia przew ieziono ogółem 1.651.549 
osób. W roku 1940 p rzew idu je  się p rzed łuże­
nie linii do F in land ii, celem w yzyskan ia  zw ię­
kszonego ru chu  z okazji O lim piady  w Helsin­
k a c h .

Z M N I E J S Z E N I E  S IĘ  T O N A Ż U  U W I Ą Z A N E ­
G O  W  N O R W E G II .

N a 1 m arca było  w  Norwegii uw iązanych  
59 sta tków  pojem ności 77 tys. dw. W  ciągu 
la ta  u w iązan y  tonaż w zrósł do 232,7 tys. ton 
na 1 czerw ca i do 502,3 tys. ton na 1 w rześnia. 
O d tego czasu  natom iast następ u je  zm niej­
szenie. I tak  na 1 paździe rn ika  tonaż u w iąza­
ny  w ynosił już  467 tys. ton. a na  1 listopada 
ty lko  244 tys. ton. w  tym  10 tankow ców  po­
jem ności 98 tys. ton.

N O R W E S K I E  Z A M Ó W IE N I A  S T A T K Ó W  

W  D A N I I .
W  ostatn ich  dniach  N orw egia zam ów iła na 

stoczni 'duńskiej „B um inister & W ain“ cały  
szereg sta tków . M ianow icie trzech  arm atorów  
zam ówiło 6 s ta tków  m otorowych, w tym  n a j­
w iększy liczy 14.600 ton a inne po 8 cło 9 tys. 
ton. — W  ten sposób kopenhaska  stocznia 
m a za trudn ien ie  na ca ły  rok 1939 i na w ięk­
szą część 1940 r.„ gdyż 5 sta tków  m a b y ć  w y ­
kończonych w 1940 r. a szósty  w  1941 r. Stocz­
n ia za tru d n ia  obecnie 7,5 tys. osób.

W Y R Ó W N A N Y  B U D Ż E T  P O R T U  W  K O P E N ­
H A D Z E  N A  R . 1 9 3 9 .
P relim inarz  budżetow y  portu kopenha­

skiego na r. 1939 w kw ocie 4,6 mil. koron d u ń ­
skich jest całkow icie w yrów nany . Po stronie 
przychodów  p relim inu je  się w p ły w y  z ruchu  
s ta tków  w kw ocie 1,0 m il. kor., z ruchu  tow a­
rowego 2 nril. kor., a  z opłat sk ładow ych i in ­
nych źródeł przychodu 1,2 mil. kor. K ap ita ł 
T ow arzystw a Portow ego p relim inu je  się na  ko­
niec r. 1939 w sum ie przeszło 36,5 mil. kor., 
a rezerw y  w sum ie przeszło 50 mil. kor. R e­
zerw y b ęd ą  się sk ład a ły  p rzypuszczaln ie  m. in. 
z funduszu  rezerw ow ego w .sumie 14,5 mil. kor., 
funduszu  na  w ydatk i nadzw yczajne — 14,5 
mil. kor. oraz funduszu  em erytalnego — 2,7 
mil. kor.

A R M A T O R Z Y  D U Ń S C Y  P R Z E C IW  8 -G O -  
D Z I N N E M I J  D N I U  P R A C Y .

W edług doniesień ang. czasopism a „Fair- 
p la y “, rząd  duński, stosu jąc się do uchw ał

M iędzynarodow ego B iura  P racy  w Genewie, 
zam ierza w ydać  ustaw ę w  spraw ie  skrócenia 
dnia  p racy  na  'statkach duńskich  do  8 godzin, 
ograniczenia nadgodzin  i zw iększenia skali 
u trzym ania . W zw iązku z tym  n a  ostatnim  
zebran iu  arm ato rów  w d n iu  17 XI podniesiono 
energiczny pro test, zaznaczając, że już  do tych­
czasowe w arunk i p racy  na s ta tk ach  duńskich  
sto ją  n a  w ysokim  poziomie. W prow adzenie 
postanow ień tych , zdaniem  arm atorów , zw ięk­
szy koszty  eksploatacji, a tym  sam ym  zm niej­
szy konkurency jność b an d e ry  duńskiej. P rzy  
puszcza ją  oni, że odbije się to zw łaszcza na  że­
gludze tram pow ej, w k tórej ograniczenie ilości 
nadgodzin  o raz w ysokość do p ła t za nie, odgry­
w a ją  dużą rolę zw łaszcza p rzy  tim e-charte- 
rach. Podkreślano p rzy  tym , iż uchw ały  Mię­
dzynarodow ego B iura  I racy  m uszą być r a ty ­
fikow ane przez poszczególne państw a. D ania 
nie pow inna tego czynić prędzej, póki nie zgo­
dzą się na to  p aństw a przodu jące  w  żegludze, 
ja k  Anglia, k tó ra  jest p rzeciw na p lanow i Mię­
dzynarodow ego B iura  P racy .

F R A N C J A  Z W I Ę K S Z A  S U B S Y D I A
D L A  Ż E G L U G I.

W  roku  b ieżącym  uchw alono szereg ustaw  
m ających  za zadan ie  udzielen ie  pom ocy m a ry ­
narce  k ra jow ej przez subw encjonow anie, linij 
okrętow ych, kabo tażu , rybołów stw a, przew o­
zów węgla i ropy. N a początku  m a ja br. w y ­
dano osiem dekretów , z k tó ry c h  sześć p rzew i­
duje  bezpośrednią i pośrednią pomoc d la  że­
glugi, gcly siódm y om aw ia spraw ę u rząd zan ia  
s tre f w olnych d la zw iększenia ru chu  w por­
tach, a przez to i za trudn ien ia  statków . Je­
dynie ostatnie rozporządzenie, m ające za za­
danie p rzy jście  z pom ocą budow nictw u okrę­
towem u, jest d la żeglugi niekorzystne, ponie­
w aż n ak azu je  przeprow adzan ie  reperacji w 
stoczniach k ra jow ych . N ajw ażn ie jszym  jest 
rozporządzenie  o przedłużeniu  na  dalsze dw a 
ła ta  u staw y  o  subw encjonow aniu  i. zw. że­
glugi w olnej, obejm ującej arm atorów  lin ij nie- 
subw encjonow anych. Podw yższono p rzy  . tym  
d o p ła ty  i rozciągnięto je na przew óz w ęgla 
i ropy.

Pom ocy udzielać  się będzie s t a t k o m  po­
w yżej 250 BRT, k tó re  nie należą do lin ij sub­
w encjonow anych, ani też  nie o trzym ują  prem ii 
za połowy. P raw o  do dodatku  m ają  w szyst­
kie s ta tk i francuskie, k tó re  spełn ią  pew ne mi­
n im alne w arunk i, np. s ta tk i o szybkości do 
9 w ęzłów  — m uszą zrobić dziennie 30 mil m or­
skich, p rz y  14 w ęzłach — 90 mil m orskich itd.

P rzew idziano  też specjalne dodatk i za 
re jsy  w  pew nych k ierunkach . K abotaż np. 
o trzym uje  500% s taw k i zasadniczej, p rzy  czym  
wysokość stopy procentow ej jest tym  większa, 
im w iększą szybkością sta tek  rozporządza. 
P rzyk ładow o m ożna podać, że s ta tek  o 5.000 
BRT za rejs do La P la ta  i z pow rotem  o trzy ­
m y w ałb y  dodatku  1.020 fr. dziennie p rzy  szyb ­
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kości do 14 węzłów, p rzy  17 w ęzłach o trzy ­
m yw ałby  już  5.100 fr. dziennie. Ma to  na  celu 
zachęcenie a rm ato rów  do budow an ia  tonażu 
szybkiego i nowoczesnego, b y  tym  sam ym  zw ię­
kszyć konkurency jność flo ty  francusk iej.
Z N O W U  Z A W I E S Z E N I E  Ż E G L U G I  N A  L IN II

P A L E S T Y Ń S K I E J .

Po częściow ym  zaw ieszeniu żeglugi m ię­
dzy  I ta lią  a P a les tyną  przez arm ato rów  w ło­
skich oraz po chw ilow ym  w ycofaniu  s/s „Po­
lon ia1' z linii G onstanza— J a ffa —H aifa  przez 
G dyn ia  — A m eryka L inie Żeglugowe, rów nież 
ostatnio „Lloyd Jugosłow iański11 zaw iesił na 
okres zim owy re jsy  sw ego sta tku  „Princessa 
O lga11 n a  trasie  Triest — H aifa . S tatek  ten 
u trzym yw ał dotychczas kom unikację  m iedzy 
w ym ienionym i portam i co 2 tygodnie.

Pow yższe w ypadk i zaw ieszenia żeglugi 
przez regu la rne  linie: w łoską, po lską  i jugo­
słow iańską. w iążą się z pow ażnym  zm niejsze­
niem ru ch u  pasażerskiego do Palestyny , 
k tó ry  spadł do m inim um .
J A P O N S K O -S K A N D Y N A W S K I E  P O R O Z U ­

M IE N IE  Ż E G L U G O W E .
Jak  donosi „S can d in a rian  S h ipping  Ga- 

zette“. po p raw ie  rocznych negocjacjach n a s tą ­
piło porozum ienie m iędzy skandynaw skim i 
i japońskim i a rm ato ram i w  spraw ie  u trz y m y ­
w ania kom unikacji żeglugow ej m iędzy Jap o ­
n ią a D anią , Szw ecją i Norw egią. S ta tk i tow. 
N ippon Yusen K aisa, zajm ujące się p rzew o­
zami m iędzy E uropą a Japonią, zaw ijać  będą 
niedługo bezpośrednio  do portów  sk an d y n aw ­
skich. Z d rug ie j strony  East A siatic C om pany, 
W. W ilhelm sen i Sw edish East A siatic C om pa­
ny  będą  m akleram i linii japońskiej, k ie ru jąc y ­
mi cargo już  to bezpośrednio do Japonii, już  to 
z przeładunkiem  na  statk i japońsk ie  w Anglii 
lub n a  kontynencie.
N i e z m i e n i o n e  s t a w k i  p a s a ż e r s k i e

N A  A T L A N T Y K U .
N a zakończenie obrad  Północno-A tlan tyc­

k ie j konferencji pasażersk ie j w  Londynie, 
uchw alono pozostaw ić na daw nym  poziom ie 
excursion rates w  nadchodzącym  sezonie. D o­
tyczy  to p rze jazdów  w klasie tu ry sty czn e j 
i I I I  w  roku  1939, w  czasie od 3 TY do 23 IY 
i od 26 VI do 23 VII. W ażność obejm uje więc 
w A m eryce 28 dni. Pasażerow ie, k tó rz y b y  
w racali z A m eryki podczas tam tejszego sezo­
nu letniego (22 Y — 23 VII) p łacić m ają  róż­
nicę m iędzy połow ą pow rotnej excursion rate  
i połow ą podróży  podczas sezonu letniego. Ex- 
cursion ra te  oznacza oszczędność do 12 £ w  k la ­

sie tu ry styczne j i 7 f  w  klasie III , na s ta tkach  
pierw szej kategorii.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  J A W N I E  S U B S Y ­
D I U J Ą  S W Ą  Ż E G L U G Ę .
W ice-przew odniczący Kom isji M orskiej 

S tanów  Zjednoczonych Tom asz M. W oodw ard 
wygłosił p rzez rad io  w dniu 31 październ ika  
br. exposee, którego w y ją tk i poniżej p rzy ta ­
czam y. Jest ono o ty le  znam ienne, iż w y ty ­
cza drogi now ej polityk i m orskiej Stanów , 
k tó re  zdaniem  m ów cy w inny  n a  m orzu znowu 
zająć  w łaściw e sobie m iejsce w śród  żeglugi 
św iata. To w łaśnie było zadaniem  p racy  ko­
m isji m orskiej, k tó ra  m iała opracow ać plan 
rozbudow y floty, odpow iadającej potrzebom  
w ojennym  i pokojow ym  U. S. A. S tud ia  p rzy ­
gotow aw cze w ykazały , iż w iększość tow a­
rzystw  żeglugow ych nie s ta ła  n a  poziomie 
oraz nie dysponow ała należy tym i fun d u sza­
mi, iz k tó ry ch  m ogłaby pokryć  koszt budow y 
now ych sta tków . D otychczasow e subsyd ia  
w form ie op łat za przew óz poczty, zdaniem  
m ówcy, nie w ystarczy ły , tak  iż p rezyden t 
Roosvelt zdecydow ał się nazw ać rzecz po 
im ieniu i juiż t. zw. M archan t M arinę Act 
z 1936 r. p rzew idu je  w prost udzielan ie  subsy­
diów  na budow ę i eksploatację statków .

Z adaniem  subw encji na budow ę m a być 
w yrów nanie  różnicy, jak ą  w inn iby  zapłacić 
a rm ato rzy  za budow ę sta tków  w droższych 
stoczniach am erykańsk ich , w porów nan iu  
z zagranicznym i. S ubsydia  natom iast o p era ­
cy jne m ają  um ożliw ić konkurencję  ze s ta tk a ­
mi zagranicznym i, operu jącym i niższym i ko­
sztam i robocizny i eksploatacji. W edług p la ­
nu  Komisji sześć w ielkich  tow arzystw , m ają ­
cych 59 statków , o trzym yw ać będzie subsydia  
d ługoterm inow e w wysokości 9.000.000 I rocz­
nie. D alszych  siedem  z 83 sta tkam i, o trzym y­
w ać będzie 4%  nul. $ rocznie, pod w arunkiem  
budow y now ych jednostek w  oznaczonym  cza­
sokresie. Zanim arm ato r o trzym a subw encję, 
m usi w ykazać  Kom isji sum y, jak ie  traci, by  
móc konkurow ać na rów nej stopie z innym i.

K om isja p rzy s tąp iła  rów nież do budow y 
sta tków  na  w łasny  rach u n ek  z tym , że sprze­
daw ać je będzie  łub  charterow ać arm atorom  
p ryw atnym . Z d rug ie j jednak  strony  m ów ca 
zastrzegł się, iż w szelkie kom binacje  w łaści­
cieli stoczni, m ające na celu w ykorzystan ie  ko­
n iunk tu ry , zostaną sparaliżow ane. W końcu 
w ykaza ł na p rzy k ła d z ie  L inii D ollar. k tó rą  
K om isja u ra to w a ła  przed  bankructw em , ja k  
w ielką rolę odgryw a m a ry n a rk a  hand low a 
w  życiu  gospodarczym .

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

Z M I A N A  K O N T Y N G E N T Ó W  U M O W N Y C H  
N A  A U T O N O M I C Z N E .
AV zw iązku  z uruchom ieniem  kon tyngen­

tów  autonom icznych n a  okres kontyngen tow y

listopad — grudzień  1938 r. M inisterstw o P rze­
m ysłu i H andlu  w yraziło  zgodę na możliwość 
dokonania zm iany  kontyngentu  um ownego na 
autonom iczny, gdy odnośny a rty k u ł, przew i-
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clziany d la  kon tyngen tów  autonom icznych, zo­
s ta ł w  nich nieuw zględniony (w ykaz a r ty k u ­
łów, pom iniętych w obecnym  okresie k o n ty n ­
gentow ym  w liście autonom icznej, zam ieszczo­
no w num erze 60/1938 r. G. S. 1.) Zm iany po­
w yższe mogą b y ć  dokonyw ane na w niosek Ko­
m itetu  Przyw ozow ego, n a  sku tek  w ystąp ien ia  
zain teresow anej izby przem .-handlow ej lub  
organizacji opiniodaw czej i stw ierdzenia  przez 
n ią  b rak u  zapotrzebow ania na d a n y  k o n ty n ­
gent um ow ny. Term in ew entualnego w y s tą ­
p ien ia  K om itetu Przywozowego' p rzy p ad a łb y  
w połowie okresu kontyngentow ego (np. 1 g ru ­
dn ia  1938 r.) i do tego czasu Izby  i O rgan iza­
cje w inny  staw iać  odpow iednie w nioski do Ko­
m itetu  Przyw ozow ego.

P rzy k ład : istnieje kon tyngen t um ow ny na 
szm aty  (p. t. c. 719) z D anii, a r ty k u ł ten  został 
pom inięty  w  kontyngencie  autonom icznym , 
w  okresie listopad  — grudzień  w razie b rak u  
zapotrzebow ania  na D anię  m oże b y ć  dokonana 
zm iana tego k o n tyngen tu  um ownego na  kon­
tyngen t autonom iczny, na  sku tek  w ystąp ien ia  
zainteresow anej izby  lub  organizacji.

W  S P R A W I E  P R Z Y D Z I A Ł Ó W  P O N A D K O N -
T Y N G E N T O W Y C H  N A  C E L E  E K S P O R ­
T O W E .
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu  w ydało  

zarządzenie  reasum ujące  dotychczasow e p rze ­
p isy  w sp raw ie  udzie lan ia  ponadkontyugen lo- 
w ych p rzydz iałów  na im port surow ców  
w zględnie p ó łfab rykatów , służących do p rze ­
robu  na ry n k u  w ew nętrznym , a następn ie  do 
w yeksportow an ia  w  form ie w yrobu  gotowego 
lub  w w yrobie gotowym . P rzep isy  te odnoszą 
się do w szystk ich  ty ch  w ypadków , gdzie nie 
mogą mieć zastosow ania p rzep isy  o obrocie 
uszlachetn iającym .

M inisterstw o Przem ysłu  i H and lu  będzie 
trak tow ało  p rzychy ln ie  wnioski o ponadkon- 
fyngen tow y  im port d la celów w spom nianych 
w yżej, o ile te w nioski będą  odpow iadały  n a ­
stępu jącym  w a ru n k o m :

1. F irm a, p rag n ąca  uzyskać  ponadkontyn- 
gen tow y p rzy d z ia ł im portow y n a  cele ekspor­
towe, w inna w ystąp ić  o tak i p rzy d z ia ł do Mi­
n isterstw a Przem ysłu i H andlu , W ydział H a n ­
dlu  Zagranicznego, za pośrednictw em  te ry to ­
ria ln ie  w łaściw ej izby  przem .-handlow ej.

2 . Izba  przem .-handlow a, uzna jąc  korzyści 
gospodarcze, z proponow anej przez firm ę tra n ­
sakcji imporfowo' - eksportow ej, w inna zobo­
w iązać się do przeprow adzen ia  kontroli nad  
p raw id łow ym  i zgodnym  z w ym aganiam i Mi­
n isterstw a P rzem ysłu  i H andlu  rozw iązaniem  
transakcji.

3. P rzy  im porcie surow ców  z k ra jó w  o roz­
rach u n k u  dew izow ym  eksport może mieć m iej­
sce ty lk o  do k ra jó w  o rozrachunku  dew izo­
wym .

4. P rz y  im porcie surow ców  z k ra jów  
o rozrachunku  clearingow ym  eksport może

m ieć m iejsce zarów no do k ra jó w  dew izow ych 
ja k  i clearingow ych.

5. Izba  p rzem .-handlow a w inna w skazać 
term in  w jak im  przerob iony  surow iec zostanie 
w yeksportow any  i nadesłać do M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H and lu  spraw ozdanie  o dokonaniu 
przez firm ę eksportu  z pow ołaniem  się na  do­
kum en ty  eksportow e. s

6 . Po p rzychy lnym  załatw ien iu  wniosku 
przez M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  w łaś­
ciw a izba przem .-hand low a zostanie upow aż­
niona pism em  przez M inisterstw o do w ydan ia  
firm ie odnośnego pozw olenia przyw ozu.

7. Kopie d la  b an k u  dewizowego w y d a ­
nych  n a  tej zasadzie pozwoleń p rzyw ozu  będą 
zaopatrzone k lau z u lą  — „na celle eksportow e".

8 . F irm y, zg łaszające gotowość zap ła ty  za 
im portow any  surow iec w zględnie p ó łfa b ry k a t 
ze swego k o n ta  dewizowego „E", m ogą u zy sk i­
w ać p rzy d z ia ły  ponad koni yugen i owe na  cele 
eksportow e bez konieczności poddaw an ia  do­
konyw anego eksportu kon tro li izby  przem .- 
handlów . W  tym  celu firm y  w inny  w skazyw ać 
sum ę dewiz, f ig u ru jącą  n a  koncie „E“ w m o­
m encie zgłaszania w niosku z tym  jednak , że 
w artość ponadkontyngentow ego p rzydz ia łu  nie 
może p rzek raczać  salda kon ta  „E “ n a  tę datę.

9. K opia dla banku  dewizowego w tym  w y ­
padku  będzie zaopatrzona w k lau zu lę  — „ p ła t­
ne z k on ta  dewizowego ,,F“ .

Z A R Z Ą D Z E N I A  D E W IZ O W E  W  C Z E C H O ­

S Ł O W A C J I .
Czechosłow acki B ank N arodow y ogłosił 

z w ażnością od 3 XI br. now e zarządzenie
0 p rzydz ia le  i w yw ozie środków  p łatn iczych
1 o p rzekazach  pocztow ych.

W yw óz czechosłow ackich not 50 i  100 koro­
now ych oraz bankno tów  w yższych w artości 
jest zakazany .

O soby m ieszkające stale  w  C zechosłow a­
cji (bez w zględu na  przynależność państw ow ą) 
m ogą w yw ieźć bez pozw olenia na 1 paszport 
300 kcz. m iesięcznie w  czechosłow ackim  bilo­
nie, w  notach po 10 i 20 kcz. lub  w  obcej w a lu ­
cie. P rzy  podróżach  do k ra jów , z k tó rym i Cze­
chosłow acja m a u k ład y  p łatn icze nie wolno 
bez zezw olenia w yw ozić żadnych  obcych w a­
lut. O  ile  do 30 dn i n ie n as tąp ił w y jazd  za 
granicę, na leży  zw rócić bankow i przydzielone 
w alu ty , a w  3 dni po pow rocie z zagranicy  
resztę n iezuży tyeh  w alu t. B anki dew izow e są 
zobow iązane kon tro low ać p rzy  następnych  po­
dróżach  za granicę, czy peten t poprzednio  w y ­
jeżdżał i zuży ł przydzielone m u w alu ty . K ry ­
cie w y d a tk ó w  podróżnych  za gran icą w  in n y  
sposób, jak  rów nież używ an ie  przydzielonych 
w alu t zagran icznych  na  zakup  za gran icą 
i przyw óz do k ra ju  koron czechosłow ackich 
jest zakazane.

P odróżu jący  cudzoziem iec, tj. osoba m ie­
szkająca  stale za g ran icą  bez w zględu na p rz y ­
należność państw ow ą, m oże bez zezw olenia
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B anku  N arodow ego w yw ieźć tę sam ą kw otę co 
k ra jow cy , w zględnie jeśli się w ykaże pośw iad­
czeniem  przyw ozu  zagran icznych  w alu t, może 
je  w yw ieźć z pow rotem  do 3 m iesięcy. Podob­
nie w yw ieźć m ożna bez trudności czeki i ak re ­
d y ty w y  w ystaw ione za  gran icą na nazw isko 
cudzoziem ca.

W  ru ch u  pogranicznym  m ożna w yw ozić 
dziennie w a lu ty  w artości 20 kcz., w niedziele 
i św ięta  w artości 60 kcz.

P rzekazyw ać  p ien iądze za granicę za po­
średnictw em  P. K. O. lub  poczty, w zględnie 
posyłać środki p łatn icze pocztą, wolno jedyn ie  
za zezw oleniem  B anku  Narodowego.

W  S P R A W I E  O B R O T U  T O W A R O W E G O
M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  A  S U D E T A M I.
Z w ażnością od d n ia  27 paździe rn ika  rb. 

ustalone zostały następ u jące  w ytyczne co do 
w y m ian y  tow arow ej pom iędzy Polską i te re ­
nam i czechosłow ackim i, k tó re  przeszły  do N ie­
m iec (Sudety):
A. O d n o ś n i e  p r z y  w  o z u  d o P  o 1 s k  i :
1) Pozwolenia na przywóz.

a) Pozw olenia na  przyw óz tow arów  po ­
chodzenia sudeckiego, w y d an e  z kon tyngen­
tów  czeskich p rzed  dniem  27 paździe rn ika  br.. 
w ażne aż do ich pełnego w yczerpan ia.

b) Pozw olenia na  przyw óz z k on tyngen ­
tów  czeskich, w ydane  po 27 październ ika  1938 
roku, nie są w ażne, jeśli chodzi o przyw óz to­
w arów  pochodzenia sudeckiego (ważne są w y ­
łącznie n a  przyw óz tow arów  pochodzących 
z obecnego te ry to riu m  Czechosłow acji).

c) Pozw olenia n a  przyw óz z kon tyngen­
tów  niem ieckich, mogą począw szy od 27 p a ź ­
d ziern ika  1938 r. służyć jako  zezwolenie p rz y ­
w ozu rów nież na to w ary  pochodzenia sudec­
kiego.
2) Regulowanie należności.

W  stosunku do p rzyw ozu  tow arów  pocho­
dzenia sudeckiego, dokonyw anego po 27 p a ź ­
dziern ika  1938 r., w ym agane będą  św iadec­
tw a rozrachunkow e na przyw óz p rzy  czym :

a) W  sto sunku  do tow arów , na k tó re  po­
zw olenia n a  przyw óz w ydane zostały przed 
27 paździe rn ika  1938 roku  i za k tó re  należność 
zasta ła  już  u regu low ana w dew izach, w y sta ­
w iane będą przez Polsk i In s ty tu t R ozrachun­
k ow y  św iadectw a rozrachunkow e z w artością 
„zero".

b) W  stosunku do tow arów , na k tó re  po­
zw olenia n a  przyw óz w ydane zostały przed 
27 p aździe rn ika  1938 r., a  za k tó re  należność 
nie została u regulow ana, w ystaw iane  będą 
norm alne św iadectw a rozrachunkow e, p rzy  
czym  w p ła ty  z, tego ty tu łu  następow ać będą 
w  Polskim  In sty tu c ie  R ozrachunkow ym  (ana­
logiczne ja k  p rzy  p rzyw ozie  z Niemiec).

c) W  stosunku  do tow arów  pochodzenia 
sudeckiego, przyw ożonych n a  poczet obow ią­
zu jących  kon tyngen tów  niem ieckich, będą sto­
sowane po 27 paździe rn ika  1938 r. norm alne

św iadectw a rozrachunkow e na  przyw óz z za­
p ła tą  n a  ogólne konto  clearingow e, obow iązu­
jące  w  obrotach z Niemcami.

P R Z E K A Z Y  N A L E Ż N O Ś C I  Z A  IM P O R T
Z  S U D E T Ó W .
N a podstaw ie porozum ienia Polskiego In ­

sty tu tu  R ozrachunkow ego z K om isją D ew izo­
w ą zostało uzgodnione, że od dn ia  27 X 1938 r. 
w szelkie w p ła ty  z ty tu łu  im portu  tow arów  
z b. terenów  czechosłow ackich, ob jętych  obec­
nie przez Rzeszę N iem iecką (Sudety), p rzek a ­
zyw ane b y ć  mogą za gran icę w yłączn ie  za po ­
średnictw em  Polskiego In sty tu tu  R ozrachun­
kowego.

P rzy  p rzy jm ow an iu  w p ła t na  rachunek  
P. I. R. z w yżej podanego ty tu łu  b ank i żąd a ją  
p rzedstaw ien ia  w szystkich  dokum entów , jak 
p rzy  p rzekazach  dew izow ych.

W pła ty  p rzy jm ow ane są w sposób nastę­
p u jący :

— przy  p rzekazie  częściowej należności za 
tow ar sprow adzony p rzed  27 X 1938 r. oraz 
całkow itej za tow ar sprow adzony po 27 X 1938 
r. n a  podstaw ie pozw olenia p rzyw ozu  w yda­
nego przed cłn. 27 X 1938 r. — na fo rm ularzu  
P. I .R .  1 ;

— p rzy  im porcie n a  k re d y t po cłn. 27 X 
1938 r. p rzy  pozw oleniu p rzyw ozu  sprzed 27 
X 1938 r. — n a  fo rm u la rzu  P. I. R. 2 ; — we 
w szystkich  pow yższych w y p ad k ach  ban k  k a ­
su je  kopię pozw olenia p rzyw ozu  i zachow uje 
w  sw ych ak tach ;

— w p ła ty  za im port n a  pozw olenia p rz y ­
w ozu w ydane  po d n iu  27 X 1938 r. — p rz y j­
m ow ane są do rozrachunku  polsko-niem ieckie­
go na  w aru n k ach  ogólnych, p rzew idzianych  
w ro zrach u n k u  polsko-niem ieckim .

O p ła ty  P. I. R. p rzy  tych  w p ła tach  w yno­
szą 0,5 proc. od sum  w płacanych  lub  zgłasza­
nych, m inim um  zł 1.

Zw iązek B anków  w okóln iku  n r 113 w y ­
jaśn ił ponadto, że w  w ypadkach , w ym ienio­
nych  w  In strukcji, n ie m a obow iązku u zy sk a­
n ia  uprzedniego zezw olenia Kom isji D ew izow ej 
oraz, że kopię  pozw olenia p rzyw ozu , p rzezna­
czoną d la banków  dew izow ych, ban k  może 
w ydać k lien tow i p rzed  w yczerpaniem  tego po­
zwolenia, po uprzedn im  dokonaniu  adnotacji, 
p rzew idzianej w  okó ln iku  Komisji D ew izow ej 
n r  14 pod w arunk iem  przechow ania w ak tach  
odpisu  pozw olenia.

L IT W A  M A  Z A P O T R Z E B O W A N I E
N A  R O W E R Y .

Z apotrzebow anie na row ery  w zrasta  na  L i­
tw ie coraz bardziej, tak , że zdaniem  znaw ców  
w ynosi około 150.000 row erów . P rzyw óz ich 
w zrósł w  porów nan iu  z rokiem  1935 p raw ie  
dziesięciokrotnie, w ynosząc w  roku  1937 wg 
s ta ty s ty k  litew sk ich  207 ton w artości przeszło 
1.000.000 litów . G łów nym i dostaw cam i byli 
Niem cy, Łotw a, Szw ecja i Anglia, a ostatnio
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i C zechy, k tó rych  row ery, sp rzedaw ane za po­
średnictw em  spółdzielni na pół rządow ej, roz­
chw ytyw ano  po prostu z wagonów . Poniew aż 
obecnie przem ysł czeski n iew ątp liw ie  nie bę­
dzie mógł podołać tym  dostaw om , pożądanym  
by  było  zainteresow anie się rynk iem  litew skim  
naszych fa b ry k  row erow ych, k tó rych  w y tw o­
ry  tak  d o b ry  zda ją  egzam in na polskich d ro ­
gach.

W Ę G IE L  A N G I E L S K I  D L A  L IT W Y .

Anglia, będąca pow ażnym  im porterem  li­
tew skich a rty k u łó w  rolnych, p o tra fi rów nież 
znaleźć sposoby d la  lokow ania swego eksportu  
na ry n k u  litew skim . O statn io  m. in. im porte­
rzy  litew scy zakup ili w Anglii blisko 2000 ton 
węgla, k tó ry  w  najb liższym  czasie, zostanie 
p rze transpo rtow any  z po rtu  H ull lub  Im m ing- 
ham  do K łajpedy .

Z M I A N Y  P R Z E P I S Ó W  C E L N Y C H  I  D E W I Z O ­
W Y C H , Z A N O T O W A N E  P R Z E Z  P . I  E
W  O K R E S IE  O D  7 D O  17 L I S T O P A D A
19 3 8  R .
ALGER. Podniesione zostało cło na oleje m ine­

ra lne  i  benzynę, (30 X. 38).

CHILE. W dzienniku urzędow ym  z dnia 17 X br. 
■ogłoszono' podw yżkę cła na żelazo.

CZECHOSŁOW ACJA. Z ważnością od 1 0  XI br. 
obow iązują następu jące dopłaty  do ceł na zboża (w n a ­
wiasach dopłaty  dotychczasow e): żyto — 26 kcz. (28), 
jęczm ień — 36 kcz. (36), owies — 27 (24), pszenica — 
28 kcz. (2 0 ) — wszystko od 1 0 0  kg.

Nowe cła na bydło p rzed staw ia ją  się n as tęp u ją­
co: woły — 160 kcz., b u h a je  — 1 6 0  kcz., k row y — 140, 
m łode bydło  — 150, cielęta — 130 kcz. — wszystko od 
1 0 0  k g  żyw ej wagi. Cło od mięsa św ieżego wynosi 
320 kcz. od 100 kg.

Od 27 X b r. w prow adzono nas tępu jącą  zm ianę 
w czechosłow ackiej ta ry fie  ce ln e j: ex 177 o le ję  m ine­
ralne, ja k : o le je  ze smoły, z w ęgla b runatnego  i łupka, 
pó łrafinow ane (półczyszczonej lub rafinow ane (czysz­
czone), w gęstości 880° lub m niejszej, też m ieszane 
z o le jam i lub tłuszczam i pochodzenia zwierzęcego lub 
roślinnego: a) o gęstości do 790° kcz. 58 wg wagi netto.

W edług zarządzenia czechosłowackiego B anku 
N arodowego dla przeprow adzania w ypłat m iędzy Cze­
chosłow acją a te ry to riu m  sudeckim  o tw ie ra  się w cze­
chosłowackim  B anku N arodow ym  „Sudetoniem iecki 
rachunek  tow arow y" i „Sudetoniem iecki rachunek  spe­
c ja ln y "  dla N iem ieckiej iKasy R ozrachunkow ej w B er­
linie, o raz w powyższej k lasie tak ie  sam e rachunk i dla 
czechosłowackiego (Banku N arodow ego. R achunki te 
op iew ające na RM., są nieo,procentowane i dzielą się 
na subkonto A. dla w yrów nania zobow iązań pow stałych 
do 1 0  X 1938 w łącznie o raz na subkonto  B. dla w yrów ­
nania zobowiązań pow stałych po tym  dniu.

Przez „sudeckoniemieckie rachunki towarowe” pro­
wadzi się następujące wpłaty czechosłowackich i su- 
detoniemieckich dłużników :
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a) w płaty  za im port sudeto,niemieckich tow arów  
do Czechosłow acji i czechosłowackich tow arów  do Su­
detów i za w ydatk i ubocznie z tym  związane.

b)> w płaty  z w zajem nego obro tu  u sz lachetn ia jące­
go. Sumę płatności prow adzi się przez „sudetoniem iec- 
k ie  rachunk i specjalne", ja k  np. koiszty u trzym ania, 
pensje, op ła ty  licencyjne, opłaty bankow e, w ydatk i 
uboczne zw iązane z obro tem  towarowym .

Sudetoniem ieccy d łużnicy  w płacają swe zobow ią­
zania w RM., je ś li zaś zobow iązania b rzm ią na inną 
w alutę, to w RM. po k u rsie  giełdy berlińsk iej.

Czechosłow accy dłużnicy w płacają swe zobow ią­
zania w edług obow iązujących czechosłowackich p rze­
pisów  dewizowych. W płaty  dokonują się w kcz. Jeżeli 
zobow iązanie brzm i na inną  w alutę niż ko rony  czsł. lub 
RM., to p rzeliczy  się je  n a  RM. w edług średniego k u r ­
su giełdy p rask ie j.

O płaty  m an ipu lacy jne  w ynoszą 3%.
W ypłaty  czechosłow ackich w ierzycieli dokony­

wać się b ęd ą  do wysokości kw oty, k tó ra  będzie na kon ­
cie do dyspozycji.

P rócz tego w prow adza się w obu bankach  „sude­
toniem iecki rachunek  nadzw yczajny", przez k tó ry  
p rzeprow adzać .się będzie w płaty  takie, ja k  w kłady 
w bankach , kasach  oszczędności, należności ze sprze­
daży przedsiębiorstw , p rzekazyw anie  procentów , czyn­
szów, sp ła ty  pożyczek.

W płaty  n a  „sudetoniem iecki rachunek  nadzw y­
czajny" dokonyw ać można ty lko  po uprzednim  poro­
zum ieniu się czechosłow ackiego B anku Narodowego 
z kom petentnym i w ładzam i niemieckim i.

EGIPT. P rzy  przyw ozie pędzli do golenia im por­
te rzy 'p rzed staw ić  m uszą zaśw iadczenie k ra ju  w ysyła­
jącego, że pędzle zostały zdezynfekow ane i są wolne 
od bakcyli.

EIRE. Podw yższone ;z dniem  1 XI 38 cło na żelazo 
i stal k o n stru k cy jn ą  działać będzie dopiero od 1 IX 39.

FRANCJA. W „Journa l G ffic iel” z dn ia  4 Xł br. 
ogłoszone zostało rozporządzenie M inisterstw a Rolnic­
tw a z dnia 29 X br., mocą k tórego  nie pod legają  skon- 
tyngentow aniu  we F ran c ji m akuchy, sprow adzane jako  
nawóz i skażone.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. Przyw óz m ąki 
pszennej o raz o trąb , zaw ierających  więcej niż 1 0 % 
mąiki, .został ograniczony w odniesieniu  do szeregu 
K olonij. Jedynie na podstaw ie zezwolenia g u b e rn a to ­
rów generalnych , względnie gubernatorów  nastąpić 
może przyw óz tych  artyku łów  do Indochin, A fryki Za­
chodniej, M adagaskaru , A fryk i Rów nikow ej. G w adelu­
py, M artyn ik i, G ujany , Reunionu, W ybrzeża Somali, 
N ow ej K aledonii ja k  i Posiadłości F rancuskich  na m o­
rzach południow ych.

GRECJA. Zakazano przywozu bydła z Bułgarii, 
Jugosławii, Francji, Włoch, Polski, Danii, Holandii, 
Szwajcarii i Turcji.

HOLANDIA. Z dniem  1 listopada przedłużono 
■okres kon tyngen tow ania  wwozu n astępu jących  a r ty ­
kułów  do H olandii:



R u ry  s p a w a n e  . .
R u ry  b e z  s z w u  . .
O b u w ie  s k ó r z a n e  . 
O b u w ie  g u m o w e  . 
O b u w ie  o s  n ie w y m . 
C h o le w k i , . . .
T r y k o ta ż e  . . , . 
Ś c ie r k i  do p o d ło g i
K o n i e .......................
K o n ie  r z e ź n e  . . 
C h le b  i c ia s to  . . 
W y ro b y  z k o k o s u  . 
D y k ta  d ę b o w a  , .

O k re s  b a z o w y

1.1.35-1. V11.35 
1934 
1934 
1934 
1934 
1934 

1929/30/31 
1 .V .34-1 .V .35 

1936/1937 
1931 1932 
1935/1936 

1937 
1934

B ie ż ą c y  o k r e s  
k o n ty n g e n to ­

w a n ia  
1 XI 38 - 1 V 39
1 XI 38 - 1 V 39
1 X I 38 - 1 XI 39 
1 X I 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 

SUu/o ri  „  1 XI 38 - 1 V 39
: 0n/o i lo ś c i s z t .  1 XI 38 - 1 X i 39
20%  „  1 XI 38 - 1 X I 39

100% w a g i n e t  1 X I 38 - 1 X I 39
100% w a g i b r .  1 X 38 - 1 X 39 

1 X 3 8 - 1 X 3 9

P rz y d z ia ł
u s ta w o w y

50%  w a g i b r. 
60%  „  . „  

100%  ilo ś c i  p a r  
35%  „  „
70%  „

100% ,,
40°/o w a g i b r . 
80%

50%

Na uwagę zasługuje zm iana w arunków  'kontyn­
gentow ania dla koni; w -ubiegłym, okresie  w arunk i te 
b y ły  następu jące : okres bazow y: 1951/5)2/33 przydział 
ustaw ow y: 1 0 0 %.

IND O CHINY. Ogłoszono obszerną listę zakazów 
wywozu. O b ejm u je  ona nr. in. esencje ipłynne, g u ta ­
perkę, balatę , kauczuk. latex , opium, ko rę  chinową, 
drzewo orzechow e, cynę, kam forę i szereg innych  su ­
rowców.

NORW EGIA. O płata  ód zezwoleń .na przyw óz 
cu k ru  podniesiona została z 30 oere na 1 0  koron od 
1 0 0 0  kg  cukru .

RUMUNIA. W prow adzone zostały nowe prem ie 
eksportow e dla owiec, n ierogacizny i m ebli. P rem ia 
dla m ebli p rzy  eksporcie do A nglii wynosi 1 2 % od 
w artości. Zniesiono też  zakaz wywozu pantofli dam ­
skich do Anglii.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. D y re k c ja  C eł za­
rządziła, iże wszelkie tow ary  pochodzenia sudeckiego 
w inny by ć  clone jak o  niem ieckie począwszy od 1 0 X Ibr.

SYRIA I LIBAN. Zniesione zostały zakazy w y­
wozu karto fli, nasion, strączkow ych, kaw y, herba ty , 
jęczm ienia, owsa, kuku ry d zy  olejów  pochodzenia ro ­
ślinnego, cu k ru  i w yrobów  z cukru, a rtyku łów  fa rm a­
ceutycznych, skór. w ełny :i baw ełny, m leka i w yro ­
bów m lecznych, ja j, m iodu, kauczuku  i towarów 
z kauczuku . Zniesiono rów nież bezcłow y przyw óz 
pszenicy.

SZW AJCARIA. Zarządzeniem  Związkowego D e­
partam en tu  Gospodarczeigo z dnia 29 X 1958 zakazany 
został im port szeregu  p roduk tów  rolnych -z D anii, 
Litwy. Polski, Czechosłowacji, W ęgier, Jugosławii, R u­
m unii ze względu na is tn ie jącą  zarazę pryszczycy. Za­
kazany  je st im port odpadkow ych produktów  przem ia­
łu, m ąki pastew nej, m ąki ry b ie j, m ięsnej, kostne j, m a­
kuchów  i nasion oleistych, roślin pastew nych, ziem nia­
ków wszelkich, m archw i, bu raków  i innych  bulw  p a ­
stew nych, podściółki, siana. Im port zbóiż i p ła tków  
ziem niaczanych, przeznaczonych na dokarm ianie zw ie­
rzą t m-oże następow ać p rzy  zachow aniu specja lnych  
w arunków .

TUNIS. Journal O fficiel Tunisien N r 78 z dn. 
50 IX br. p u b lik u je  dek re t P rezy d en ta  R epublik i F ra n ­

cuskiej z dnia 29 lipca br., zm ieniający wysokość s ta ­
wek celnych nu cały szereg tow arów  im portow anych 
do Tunisu, a ob ję tych  U nią celną francusko-tun izy jską : 
podw yżka staw ek dotyczy: w yrobów  cukierniczych, 
olejów  i oliwy, m arm urów , kw arców , kam ieni w apien­
nych, zegarów  w ahadłow ych i w yrobów  tokarskich , 
farb , m ydeł, szklą, odpadków  z jedw abiu , sz tucznej b a ­
w ełny i w ełny, w orków, w yrobów  pończoszniczych, 
w ełnianych, pap ieru  i kart-onu. m ebli igiętych i innych, 
w yrobów  bednarskich , w yrobów  z kauczuku  i gu ta­
perki, obuw ia gumowego.

UNIA POI PDM OW  O-AI RYKAŃSKA. W dzien­
niku urzędow ym  z dn, 7 X br. ukazało się obwieszcze­
nie o w prow adzeniu .zwykłego cła antydum pingow ego 
(ord inary  dum ping duty) na łańcuchy holownicze oraz 
do w ind i elew atorów , z w y jątk iem  ręcznie spajanych  
z ku tego  żelaza, sprow adzane do Unii z K anady, Cze­
chosłow acji i Stanów Zjednoczonych. Zarządzenie to 
tłum aczone jest po trzebą ochrony p ro d u k c ji m iejsco­
w ej w zw iązku z poczynającym  się rozw ijać  odnośnym  
przem ysłem  rodzim ym .

Z dn. 14 X  b r . w prow adzono cło antydum pingow e 
na nas tęp u jące  w yroby  ze stali i żelaza, im portow ane 
przez Unię ze Stanów  Zjednoczonych:

1 ) Walce, w łączając w zm acniające p ręty , o śred ­
nicy poniżej 3 cale,

2 ) P ły ty  o poniższych w ym iarach, w łączając nie- 
czw orokątne, o ile najm nie jszy  czworokąt, z k tórego  
m ogą b y ć  w ycięte, podpada pod następu jące w y­
m iary:

I. p ły ty  o szerokości od 1 2  do 18 cali w łącznie, 
o raz o grubości ponad  1 / 8  cala.

I I . p ły ty  o szerokości ponad  18 cali, o grubości 
poniżej 5/16 cala.

3) Blacha galw anizow ana m arszczona.
4) B lacha galw anizow ana g ładka, o szerokości p o ­

nad  4 cale, o grubości poniżej 1/8 cala, w łączając nie- 
czw orokątne b lachy  gładkie, o ile najm nie jszy  czwo­
rokąt, z k tórego  m ogą by ć  w ycięte, podpada pod w y­
m iary , w yszczególnione w p. 2 2 .

W  gazecie urzędow ej Unii z 30 IX br. ukazała się 
.proklam acja o w prow adzeniu zw ykłego cła an tydum ­
pingowego na piece opalane węglem  (coal b u rn in g  sto- 
ves). Cło to odnosi się do pieców typu  „D over”, roz­
m iarów  6 , 7 i 8 , im portow anych do Unii ze Z jedno­
czonego K rólestw a, poniżej ceny rynkow ej w Anglii 
plus koszt opakow ania na eksport. W  m otyw acji roz­
porządzenia rząd  Unii w yjaśnił, że ma na celu ochro­
nę przem ysłu  krajow ego.

WŁOCHY. D ekretem , ogłoszonym  w dzienniku 
urzędow ym  z d n ia  31 X br., zwolniono od cła cal- 
ciumcyanamdd. Zwolnienie dotyczy ilości 82.100 q i w a­
żne jest do 31 III 1959.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

F IR M Y  Z A G R A N I C Z N E , P O S Z U K U J Ą C E  
K O N T A K T U  Z E K S P O R T E R A M I  P O L ­
S K IM I.

Bliższe in form acje w poniższych spraw ach uzy­
skać m ogą zain teresow ani eksporterzy  w Państwowym

Instytucie Eksportow ym . T rzy  zgłoszeniu należy po ­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie po­
zostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty ­
tutem , w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

R óżne. F irm a agen tu row ą w Indiach Bryt. in te ­
resu je  się im portem  z Polski tow arów  w łókienniczych
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w ełn ianych  i baw ełnianych, d y k t różnego rodzaju, 
ru r  w odnych i gazow ych oraz przewodów  e lek try cz­
nych. E/26107/3.B./H.

Różne. F irm a indy jska  (Indie Bryt.) ipragnie n a ­
w iązać k o n tak t z polskim i producentam i następu jących  
artykułów ': tow ary  żelazne, a r ty k u ły  elek tro techn icz­
ne, pap ier i a r ty k u ły  b iurow e o raz w yroby  farm a­
ceutyczne. E/27190/5.B./H.

W ieszaki. F irm a angielska p ragn ie  nabyw ać w ie­
szaki po jedyncze z drzew a bukowego. P/29849/40/C.

W yroby fajansow e. F irm a z Tunisu in te resu je  
się im portem  fajansow ych a rty k u łó w  san itarnych , 
um yw alni, w anien. P/283'71/3iR/ID.

Różne. F irm a angielska p ragn ie  naw iązać kon­
tak t z p roducentam i szkła i obuw ia gumowego. — 
P/28681/3B/ID.

W yroby farm aceutyczne. F irm a indy jska in te re ­
su je  się o trzym aniem  przedstaw icielstw a pow. a r ty ­
kułów . P/29022/47/ID.

W ęgiel ak tyw ow any. F irm a z H elsinek (F in lan­
dia) p ragn ie  naw iązać bezpośredni kon tak t z pow aż­
nym producentem  i eksporterem  powyższego a r ty ­
kułu. P/29726/41/ID.

D w uchrom ian sodu. F irm a angielska p ragn ie  n a ­
w iązać k o n ta k t z p roducentam i powyższego arty k u łu . 
P/29819/47/ID.

W ełna szklana. F irm a norw eska pragnie n aw ią­
zać k o n ta k t z p roducentem  pow. a r ty k . P 29815/30 U).

G arbniki. F irm a bu łgarska in te re su je  się im­
portem  garbników . P/29550/64/ED.

P ły ty  graficzne. F irm a k an ad y jsk a  in te resu je  się 
im portem  p ły t g raficznych  cynkow ych o raz chem ika­
lij. P/27944/47/5X/iID.

P ióra w ieczne. F irm a  litew ska poszukuje kon ­
tak tów  z p roducentam i tan ich  w iecznych piór.

B aterie anodow e. F irm a agen tu row a w B ułgarii 
in te re su je  się im portem  b a te ry j anodow ych o raz b a te ­
ry je k  do lam pek kieszonkow ych. P/28375/39/|Kw.

Skórki futrzane. F irm a im portow a w S tanach Zj. 
zam ierza zakupić w Polsce pew ną ilość surow ych skó­
rek  fu trzan y ch  p rzede w szystkim  lisów, tchórzy i kun. 
R eflek tu je  ona jedyn ie  na tow ar wysoko jakościowy. 
R/28164/30/S.

C ebula. Pow ażne tow arzystw o handlow e w 
Szw ajcarii posiada odbiorców  ma ok. 50 ton cebuli św ie­
żej. P ożądany jest tow ar zdrowy, czysty, dobrej ja ­
kości, o średn icy  4— 8  cm. R/2S617/25/S.

O rgany zw ierzęce. F irm a w Stanach Zjedn. p ra ­
gnie zakupić do w yrobu  organO preparatów  zapas św ie­
żych w ątrób wie;przowych (fresh hog-liyer) o raz ow ­
czych p rzysadek  mózgowych (p itn itary  sheep).

Zw ierzyna. F irm a polska na Łotwie in te resu je  
się zakupem  w Polsce zw ierzyny żyw ej dla celów re ­
eksportow ych. R/29818/31/S.

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE

P R Z E D S T A W IC I E L S T W O  P O L S K I C H  K O L E I  
I P O R T Ó W  W  B R A T I S Ł A W I E .

Z dniem  1 listopada br. otw arto  w  Bra- 
tisław ie (C. S. R.) prow izoryczne p rzedstaw i­
cielstwo polskich kolei i portów  polskiego ob­
szaru  celnego, G dyni i G dańska, k tó re  p row a­
dzi inż. E. C zarnecki, do tychczasow y przed­
staw iciel tychże sam ych  in sty tu cy j w  Pradze.

P rzedstaw icielstw o P. K. P. oraz po rtów  
G dyn i i G dańska  w P radze  p row adzi nadal 
p. B uttler.

T O W A R O W E  T A R Y F Y  K O L E J O W E  W  K O ­
M U N I K A C J I  z e  Ś l ą s k i e m  z a o l - 
z a N s k i m .

S praw y  te m ożna podzielić na  trz y  s ta ­
dia. W  pierw szym  stadium , tj. w  czasie obej­
m ow ania Śląska Zaolzańskiego przez nasze 
w ojska, p rzew ozy kolejow e odbyw ały  się na  
podstaw ie ad  hoc w ydaw an y ch  zarządzeń. W 
drugim  stad ium  obow iązyw ał łam an y  sposób 
obliczania przewoźnego p rzy  kom binacji daw ­
nych  ta ry f  zw iązkow ych polsko-czechosłow ac­
k ich . u trzy m an y ch  nada l w  w ażności n a  te­
renie zaolzańskim , ta ry f  polskich od w zględnie 
cło daw nych  p u nk tów  gran icznych  w C ieszy­
nie i Zebrzydow icach.

Pow yższe prow izoria tary fow e, co zresz­
tą  ła tw o  m ożna przew idzieć, n ie m ogły odpo­
w iadać  s tru k tu rze  gospodarczej Zaolzia, b ęd ą ­
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cej siedliskiem  wielkiego p rzem ysłu  hu tn icze­
go i górniczego, k tó ry  pociąga za sobą m asow e 
w yw ozy  w ęgla i koksu tudzież p rodukcji hu t- 
niczo-m etalurgicznej oraz dowozy ru d y  żelaz­
nej i złomu.

W  uw zględn ien iu  tego s tanu  rzeczy M ini­
sterstw o K om unikacji rozciągnęło z dniem  
1 listopada br. w szystk ie ta ry fy  tow arow e P. 
K. P. na sieć kolejow ą Śląska Zaolzańskiego, 
w sku tek  czego u s ta ł niew ygodny, łam any  spo­
sób obliczania przew oźnego, o k tó ry m  w yżej 
w spom niano, a w  m iejsce tego zastosowano 
staw ki na całą łączną odległość, obliczanych 
w edług odpow iednich ta r y f  tow arow ych P. 
K. P . o b lic z a  się w  ten  sposób, że bezpośrednią 
odległość ta ry fo w ą  pom iędzy stacjam i Śląska 
Zaolzańskiego i pozostałym i stacjam i P. K. P. 
o trzym uje  się ze sum y odległości ta ry fow ej ob- 
bliczonej przez Cieszyn i Zebrzydow ice, p rzy  
czym  do obliczenia przew oźnego p rzy jm u je  się 
m niejszą odległość z tych  dw óch k ierunków .

O prócz ta ry f  tow arow ych P. K. P.. u zn a ­
no z dniem  1 lis topada  br. d la  Ś ląska Zaolzań­
skiego' w ażność regu lam inu  przew ozu przesy­
łek tow arow ych  oraz p rzepisy  w ykonaw cze 
tego regu lam inu , spis stacy j i w ykaz odległości 
tary fow ych .

W  spisie stacy j i w ykazie  odległości ta ry ­
fow ych w prow adzono na m iejsce poprzednich 
punk tów  gran icznych  pod C ieszynem  i Ze­
brzydow icam i now e p u n k ty  graniczne pod Bo-



gum inem , G nojnikam i, M ostam i Śląskim i 
i Szumbankiem. Śląskim , o raz dodano do nich 
poniżej w ym ienione stacje i p rzy stan k i z pe ł­
n ym  upraw nien iem  ekspedycy jnym  (te o sta t­
n ie ty lk o  dla ru ch u  drobnicowego).

Nazwa, stacji
d a w n i e j 

Bohumin C. S. D. 
Bystrice nad Ol/.ou 
Cesky Tesin 
Doubrava 
Frystat 
Hnojnik
Karwinna hl. nadr. 
Mosty
Navsi-Jablunkov 
Orlcya hl. nadr. 
Petrovice u Bohuminn 
Prostredni Sucha 
Sumbark ve Slezsku 
Tri 11 cc

o b e c 11 i e
Bogumin
Bystrzyca nad Olzij 
Cieszyn Zachodni 
Dąbrowa Śląska 
Frysztat Śląski 
Gnojnik 
Karwina 
Mosty Śląskie 
Jabłonków  
Orłowa 
Piotrowice 
Sucha średnia 
Szumbark śląski 
Trzyniec

Sazwa przystanków 
A lbrechtice u C. Tesina Olbrachcice
Darkov Darków
Darkov lazne Darków Zdrój
Doni Łomna Łomna Dolna
Doili Sucha Sucha Dolna
Detmarovice Dziećmorowice
Hradekve Slezcku Gródek śląski
Hcrni Sucha Sucha Górna

Konska pri Trinci 
Louky n/O zastavka 
Louky n/O  
Podobora 
Raj
Ropice zastavka 
Ropice
Rychwald zamek 
Rychvald misto 
Stritez u Ces. Tes. 
Vendryne 
Zpupna Lhota

Końska kolo Trzyńca 
Łąki
Łąki Miasto
Podobora
Raj
Ropica Przystanek 
Ropice
Rychwald Zamek 
Rychwałd Miasto 
Trzycież 
Wędrynia 
Ligotka

T R A N Z Y T  E U R O P E J S K I  A  G D Y N I A .
W an tw erp ijsk im  piśm ie „Lloyd A nver- 

sois“ z d n ia  22 lis topada  u k aza ł się pod w ym ie­
nionym  ty tidem  a rty k u ł p ióra p. ] .’ Van 1 hillo. 
A utor sn u je  w  nim in teresujące uw agi na m ar­
ginesie p racy  ekonom isty włoskiego A. Gior- 
dano, k tó ra  zna jdu je  się w ostatnim  (10) num e­
rze p ism a angielskiego In sty tu tu  B ałtyckiego 
„B altic and  Scandinavian  O ounfries", p. t. 
„•Problems of T ransit T ra d e  in E uropę '4. — 
J. Y an I hillo podkreśla  specjaln ie te  w yw i >dy 
au to ra  włoskiego, k tó re  w y k azu ją  zrozum ienie 
d la  roli G dyni, jako niezbędnego p u n k tu  w y ­
padow ego na B ałtyk  i zwycięskiego k o n k u ren ­
ta  w  w alce o tra n z y t europejski.

N ależy na m arginesie zaznaczyć, że pro­
blem  tran zy tu  tow arow ego w pow iązaniu  
z p racą  portów  polskiego obszaru budzi w p ra ­
sie zagranicznej coraz w iększe zainteresow a­
nie.

SPRAWY SOCJALNE

R O Z W I Ą Z A N I E  U M O W Y  O P R A C Ę .
N a podstaw ie art. 31 R ozporządzenia

0 um ow ie o p racę  pracow ników  um ysłow ych 
norm ującego p rzy p ad k i, w  k tó ry ch  p racow ni­
kow i służy  p raw o niezw łocznego rozw iązania  
um ow y o p racę  Sąd N ajw yższy  Izb y  C y wilnej 
w orzeczeniu z dn. 1S II  1938 r. L. C. I I I  1279/37 
w y d a ł n astęp u jącą  opinię p raw n ą :

„Pracow nikow i służy  — w m yśl a rt. 31 
R ozporządzen ia  o um ow ie o pracę p racow ni­
ków  um ysłow ych (Dz. U. R. P. n r 35/28, poz. 
323) — praw o niezw łocznego rozw iązan ia  um o­
w y  o pracę z w iny p racodaw cy  oraz żądan ia  
p rzy  um ow ie na czas n ieokreślony — w y n a­
grodzenia za  m iesiąc, w k tó rym  rozw iązanie 
nastąp iło , oraz za  dalsze trz y  m iesiące, jeżeli 
p racodaw ca  dopuścił się ob razy  p racow nika  
łu b  nie do trzym ał isto tnych  w aru n k ó w  urnow y
1 zachodzi w  tym  zła w ola lub niedbalstw o ze 
s tro n y  p racodaw cy".

Art. 32 ust. (1) lit. d) R ozporządzenia P re ­
zy d en ta  R zeczypospolitej o um ow ie o pracę 
pracow ników  um ysłow ych (Rozp. z dn. 16 I II  
1928 r. — Dz. U. R. P. n r  35, poz. 323), posta­
naw ia, że w ażną p rzyczyną, u p raw n ia jącą  p ra ­
codaw cę do niezwłocznego rozw iązania  u m o ­
w y  z pracow nikiem  um ysłow ym  (t. zn. bez

uprzedniego w ypow iedzenia  na  okres 3 m iesię­
cy  o raz bez obow iązku w ypłacen ia  odpraw y 
w  w ysokości 3-m iesięcznych poborów) jest 
„niezachow anie przez pracownika! istotnych 
w arunków  um ow y o pracę".

N a tle tego przep isu  zapadło  ostatn io  orze­
czenie Sądu  N ajw yższego Izb y  C yw ilnej, d n ia  
28 II  1938 r. L. Ć. III 1145/36. następu jące j 
treśc i.

„ 1. N iezachow anie isto tnych w arunków  
um ow y o p racę  z w iny  p racow nika  zachodzi 
w  rozum ieniu art. 32 lit. d) R ozporządzenia 
o um ow ie o p race  pracow ników  um ysłow ych 
nie ty lko  wów czas, gdy p racow nik  n aru sza  
sw oje obow iązki ze złej woli lub n iedbalstw a, 
ale rów nież w tedy  gdy z powodu b raku  odpo­
w iednich k w a lif ik acy j n ie jest w stanie obo­
w iązków  tych  w ypełnić.

2 . P rzy  usta lan iu  fak tów  w yw iązyw an ia  
się k ierow nika  in sty tucji z jego obow iązków  
należy  p rzy jąć, iż p raca  k ierow nika in sty tucji 
nie może ograniczać się do prostego w łodarzo- 
w an ia  n a d  p racow nikam i insty tucji, lecz po­
w inna polegać na określan iu  treści p racy  p ra ­
cow ników  w  sposób w yczerpu jący , z p unk tu  
w idzenia  fachow ego, w szelkie możliwości po­
m yślnego rozw oju insty tucji" .
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SPRAWY PODATKOWE
ZYSKI NIE STANOWIĄCE DOCHODU PO­

DATKOWEGO U OSOBY FIZYCZNEJ.

W ładza skarbow a p rzy  w ym iarze p odatku  
dochodowego s tan ę ła  na stanow isku , iż w szel­
k ie  b o n ifik a ty  oraz opusty  z d ługów  stanow ią 
u  d łu żn ik a  dochód pod legający  opodatkow a­
niu. Tego stanow iska w ładzy  skarbow ej nie 
podzielił N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy j­
n y  w w yroku  z dn. 22 VI 1938 r. L. Rej. 2451/34.

Pow ołując się n a  sw oje  orzeczenie z 19 II  
1932 r. L. Rej. 7683/30 N. T. A. w ypow iedział 
zasadę praw ną, iż „nie s tanow ią  u osoby fizy ­
cznej dochodu podatkow ego t. zw. zyski san a ­
cyjne, tj. opusty  z długów , uzyskane przez 
d łużn ika  od w ierzycieli, w  celu uzdrow ien ia  
jego stosunków  m ajątkow ych , nadw yrężonych  
przez poniesione stra ty " .

P onadto  N. T. A. w yjaśn ił, iż ten  cel „sa­
n acy jn y "  i zw iązek przede w szystk im  z poło­
żeniem  m ają tkow ym  d łużn ika  a  nie z ko n k re t­
ną  tra n sa k c ją  hand low ą stanow ią cechy cha­
rak te ry s ty czn e  „zysków  sanacy jnych", odróż­
n ia jące  je  od zw yczajnych  opustów  i bon ifi­
k a t, p rzyznaw anych  przez  dostaw ców  odbior­
com  z ceny n ab y ty ch  przez nich tow arów , na 
sk u tek  ich rek lam acji.

N adm ienić należy , iż stosow nie do w yroku  
N. T. A. z 10 X 1930 r. L. Rej. 2558/28 oraz w y ­
jaśn ien ia  M inisterstw a Skarbu  w ydanego okól­
nikiem  z 30 VI ł l  1933 r. Zał. LOV. 3291/2/33 
w szelkiego ro d za ju  opusty  (np. uzyskiw ane na 
sku tek  ugód z w ierzycielam i) i b o n ifik a ty  u z y ­
sk iw ane p rzez  osoby praw ne, opodatkow ane 
n a  zasadzie art. 21 u staw y  o państw ow ym  po­

d a tk u  dochodow ym , pod legają  zawsze opodat­
kow aniu  podatk iem  dochodow ym .

WYJAŚNIENIA PŁATNIKA PO TERMINIE
ODWOŁAWCZYM.
W ładze skarbow e odrzuciły  księgi hand lo ­

we p ła tn ika , p oda jąc  w  sw ej decyzji ty lk o  
ogólnikowo pow ody d y sk w alifik ac ji ksiąg . — 
P ła tn ik  w  odw ołaniu  — w niesionym  w  term i­
nie — nie podniósł w praw dzie  ściśle skonk re­
tyzow anych  zarzutów , zakw estionow ał jed n ak  
d yskw alifikac ję  ksiąg  hand low ych , orzeczoną 
przez w ładzę w ym iarow ą. Po w niesieniu  
przez p ła tn ik a  odw ołania w ład za  w ym iarow a 
p odała  m u  na  piśm ie ściśle skonkre tyzow ane  
pow ody dyskw alifikac ji ksiąg . N a to  pism o, 
będące uzupełn ien iem  p ierw otn ie  podanych  
ogóln ik owo m otyw ów  decyzji w ym iarow ej, 
p ła tn ik  udzielił w y czerpu jących  w yjaśn ień , 
p rzec iw staw ia jących  się stanow isku  w ładzy  
w ym iarow ej. Poniew aż pism o p ła tn ik a  z d oda t­
kow ym i w y jaśn ien iam i w płynęło  po term inie  
odw oław czym , K om isja O dw oław cza nie roz­
p raw iła  się w cale z jego zarzu tam i.

T ak ie  postępow anie Kom isji O dw oław czej 
uznane zostało przez N ajw yższy  T ry b u n a ł 
A d m in is tracy jn y  w  w yroku z d n ia  5 IV  1938 r. 
L. Rej. 3436/36 za w adliw e.

Ja k  w y n ik a  ze s tanow iska  zajętego przez 
N. T. A., in stan c ja  odw oław cza m a obow iązek 
rozp raw ien ia  się z w y jaśn ien iam i p ła tn ik a , 
p rzedstaw ionym i naw et po  u p ły w ie  te rm in u  
odw oław czego, jeżeli te w y jaśn ien ia  zostały  
spow odow ane uzupełn ien iem  przez w ładzę 
skarbow ą m otyw ów  decyzji w ym iarow ej.

SZKOLNICTWO ZAW O DO W E
KURS EKSPORTOWY W WARSZAWIE.

Staran iem  K upieckiego In s ty tu tu  W iedzy 
Zaw odow ej N aczelnej R ady  Zrzeszeń K upiec­
tw a  Polskiego (daw niej p rzy  Św iatow ym  Zw. 
Polaków  z Zagranicy) u rządzony  zostanie VIT 
z kolei K urs E ksportow y.

Warunki przyjęcia na kurs:
1) S łuchaczam i K ursu  Eksportow ego mogą 

b y ć  osoby, k tó re  ukończy ły  liceum  h a n ­
dlowe, lub będące słuchaczam i w yższych 
uczelni hand low ych  i posiadające pół d y ­
plom u oraz w ładające  w słowie i p iśm ie 
jednym  z języków  obcych, używ anych  
w h an d lu  św iatow ym  (angielski, niem iec­
ki, francusk i, h iszpański). Na K urs mogą 
zostać p rzy ję te  osoby n ie  w łada jące  żad ­
nym  z w ym ienionych języków  w stopniu  
pow yżej w ym aganym , w tym  w y p ad k u  
jednakże  obow iązane b ęd ą  w ciągu trw a­
nia K ursu  p rzejść  rów nież nau k ę  jednego
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z tych  języków  w zakresie ustalonym  
przez  K ierow nictw o K ursu.

2) S łuchacze K ursu  Eksportow ego, p rzed  za­
pisaniem  się na K urs ośw iadczają  sw ą w o­
lę pośw ięcenia się p racy  w h a n d lu  zag ra ­
nicznym . S łuchacze zatem , k tó rz y  n ie 
p rac u ją  w  czasie trw an ia  K ursu  zarobko­
wo, będ ą  obow iązani p rzy ją ć  n a  ten  okres 
czasu bezp ła tną  p rak ty k ę  w zakresie h a n ­
dlu zagranicznego, o ile tak a  zostanie 
w skazana  im przez K ierow nictw o K ursu .

3) U czestnictw o w  K ursie E ksportow ym  po­
lega na:
a) s łuchan iu  w yg łaszanych  w yk ładów  

i b ran iu  u dz ia łu  w  ćw iczen iach ;
b) op racow yw an iu  tem atów  p ra k ty c z ­

nych;
c) złożeniu egzam inu pisem nego i ustnego. 
U dział w e w szystkich  w ym ienionych p ra ­
cach jest obow iązkow y i uchy lan ie  się od



któregokolw iek z nich pow oduje w y k re ś ­
lenie z lis ty  słuchaczów .

4) P rogram  K ursu  Eksportow ego obejm uje 
120 godzin w ykładów  oraz ćw iczeń p ra k ­
tycznych . W y k ład y  i ćw iczenia odbyw ać 
się będą  trzy  razy  tygodniow o w porze 
w ieczornej. C zas trw an ia  K ursu  usta lony  
został na 5 m iesięcy łącznie z okresem  
op racow yw an ia  p rac y  egzam inacyjnej 
oraz egzam inów  ustnych , tj. od dn ia  10 1 
1939 r., do dn ia  10 YI 1939 r. W okresie 
św iąt W ielk iejnocy  przew idziane są dw u ­
tygodniow e ferie.

3) W szystkie w y k ład y  wygłoszone na K ursie 
E ksportow ym  .będą .stenografow ane, a ste­
nogram y zostaną w ydane  w form ie sk ry p ­
tu  i rozdane słuchaczom .

6 ) K ażdy  słuchacz K ursu  Eksportow ego sk ła ­
da opłatę za K urs w  kw ocie zł 60,— jed ­
norazowo do dni 30 od zaw iadom ienia 
o w p isan iu  na listę słuchaczów , O p ła ta  
ta  obejm uje w szystkie koszty , zw iązane 
z K ursem , a w szczególności w pisow e, cze­
sne, cenę nabycia  sk ryp tów , o p ła ty  egza-

PRZETARG1

P R Z E T A R G  D Y R E K C J I  O K R Ę G O W E J  K O L E I
P A Ń S T W . W  T O R U N IU .

D y rek c ja  O kr. Kolei P aństw ow ych  w To­
ru n iu  ogłosiła p rze targ  n a  roboty  centralnego 
o g rzew an ia  oraz k ana łizacy j no-wodociągowe, 
w  dom u adm in is tracy jn y m  dla Zaw . Odcinków 
D rogow ych  w  G dyni.

F orm ularze  przetargow e tj. ślepy  koszto­
rys. w arunk i sk ład an ia  o fert o trzym ać m ożna 
za op łatą  4,00 zł, zaś p rzy  p rzesłan iu  pocztą 
5,— zł w D yr. O kr. Kolei Państwu w Toruniu  
pokój 449, gdzie rów nież można prze jrzeć  p la ­
ny . w aru n k i ogólne w ykonyw an ia  robót, w zór 
zaw rzeć  się m ającej um ow y i o trzym ać bliższe 
inform acje . W spraw ie  obejrzenia m iejsca

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

K r on i ku
N O T O W A N I A  C E N  Ś L E D Z I  I I N N Y C H  R Y B .

W porcie ryback im  wr G dyn i płacono w 
ostatn im  tygodniu  listopada za śledzie solone 
oclone i z polskich połow ów  za dużą beczkę 
franco  w agon G dynia  w złotych:
Śledzie solone z polskich połowom:

śledzie solone szkockie 63,—, ..M ewa" ja r ­
m uckie: m leczaki 8 2 ,— za m atis i m atful. za 
dw ie  połów ki o 4.— zł drożej. „D elfin" ja r- 
m ucki m atis 76.— smoli m atties 66,—. spenty 
6 2 ,—, zeszłoroczne im portow ane jarm uck ie  A.

m inacyjne, tak . że żadnych  op ła t dodat­
kow ych, słuchacze ponosić nie będą : w 
opłacie tej jed n a k  n ie m ieszczą się koszty  
dodatkow ej n au k i obcego języka, o k tó re j 
m owa w  punkcie  1. Niezłożenie op ła ty  
w pow yżej p rzew idzianym  term in ie  po­
w oduje w ykreślen ie  z lis ty  słuchaczów ,

7) L iczba słuchaczów  Kursu Eksportow ego 
jest ograniczona. P rzy jęc ie  na listę  słucha­
czów K ursu  może nastąp ić  jedyn ie  na pod­
staw ie  zgłoszenia, podpisanego w łasnorę­
cznie n a  fo rm ularzu , usta lonym  przez K ie­
rownictwa) K ursu. Do zgłoszenia dołączyć 
należy  dokum ent, s tw ierdzający  cenzus 
naukow y, ew entualn ie  dokum enty , stw ier­
dzające w yniki dotychczasow ej p racy , 
w zględnie p rak ty k i w in sty tucjach  h an ­
dlow ych oraz kró tk i życiorys.

8) K ażdy  słuchacz Kursu Eksportow ego pod­
daje  się zarządzeniom  porządkow ym  K ie­
row nictw a K ursu , do którego w inien 
zw racać się we w szystkich spraw ach , 
zw iązanych  z K ursem .

robót na leży  zgłaszać się do O ddziału  D rogo­
wego w  G dańsku.

P R Z E T A R G I  B I U R A  Z A K U P Ó W  P . K . P .
W  W A R S Z A W I E .
W  „M onitorze Polskim " ukazały  się ogło­

szenia p rzetargow e n a  d o s ta w ę : 1) złączek nie- 
wa K ow anych i opónek przeciw pełznych , —
2) d ru tu  przew odow ego brązow ego i miedz i l i ­

i i  ego w iązałkow ego, 3) przew odników  m ie­
dz ianych  gołych, 4) tk an in y  w ełn ianej na  za­
słony do lam p, 5) pościeli, 6) izolatorów7 szk la­
nych, 7) izolatorów  porcelanow ych, 8 ) poko­
stu. C en tra lne  B iuro Zakupów7 PK P. w  W ar­
szaw ie, zn a jdu je  się przy  ul. Bul. P rusa 1, róg 
W iejskiej 20.

NA WYBRZEŻU

Wood m atis 66 .—. Śledzie solone ..Pom orze" 
w yprzedane, śledzie solone „K orab“ szkockie 
m atis i m atfu l 78, jarm uck ie  m leczaki b rak . 
m a tfu l 76, m atis 74, srnol m atis 67,—, spent 
60,-—, połów ki p lus 4,— zł. Im portow ane ho­
lendersk ie o k ilka  złotych tańsze od jarm uc- 
kich.

Śledzie solone importowane:
A ngielskie m atiesy  szkockie za dw ie po­

łów ki:
Lerw ick: m edium  104. seleeted 110. lar-

ge 115;
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S tornow ay: m edium  112, selected 117, lar- 
ge b r a k ;

tw ardo  solone szkockie cale sm olm atis 70, 
m atis 78, matfuil b rak , crow n-m atis 73,—, 
erow nm edium  70 , zeszłoroczne słodkie i stank  
od 20 do 35,— zł;

jarm uck ie  nowe — całe beczki: o rd inery : 
sm olm atis 64, m atis 70, m atfu l 75; I trade : 
sm olm atis 73, m atis 80, m a tfu l 85. za dw ie po­
łów ki o cz te ry  złote drożej.

H olenderskie jarm uck ie  m atis 74, m leczaki 
83,— tow ar firm y „BrithoH“. Islandzk ie  o ry ­
g inalne  72, islandzk ie  norw eskie połow y od 63 
do 67,—. N orw eskie SLO O  40,—, zeszłoroczne 
31,—, YAAR 35,—, Schneidehering 102,—.

S Y T U A C J A  W  N A S Z Y M  R Y B O Ł Ó W S T W IE
P R Z Y B R Z E Ż N Y M .
O gólna sy tu ac ja  w naszym  rybołów stw ie 

p rzybrzeżnym  uległa w ostatn ich  dniach  lek ­
k ie j popraw ie na sku tek  pojaw ienia się p ierw ­
szych ław ic  szprotów , k tó ry ch  połow y zosta­
ły  już  zapoczątkow ane przez naszych  ry b a ­
ków''. D ow ożone są n a  razie  n iew ielkie ilości 
szprotów , przew ażnie m ieszanych razem  ze 
śledzikam i oraz m ałym i dorszam i. W dniu  
28 listopada rb. p rzyw iozły  k u try  ryback ie  do 
Gdyni, łącznie około 150 cetnarów  surow ca, 
znajdującego na tychm iastow y  zby t u  w ędzar- 
ników . W celu u regu low ania  cen na szp ro ty  
Komisja, złożona z kupców  rybnych , węd ża r­
n ików  oraz rybaków , jak  i p rzedstaw iciela  
Spółdzielni Z jednoczenia Polskich R ybaków  
M orskich, u sta liła  następu jące  ceny na suro­
wiec, naby w an y  u  ryb ak ó w  w  ciągu bieżącego 
tygodnia za 50 kg: szpro ty  n ie m ieszane z in ­
nym i ga tunkam i ry b  30 zł, partie , w k tó ry ch  
zna jdu je  się ponad  50% szprot 20 zł i partie , 
w k tó ry ch  zna jdu je  się poniżej 50% szpro t — 
10,— zł. Z dotychczasow ego przebiegu poło­
w ów  p ierw szych  szprotów  rybacy  nasi w nio­
skują, iż dalsze połow y w inny  przyn ieść  dobre 
rezu lta ty .

Jeśli chodzi o inne ga tu n k i ryb  łącznie ze 
szprotam i po ław iane są w pew nych  ilościach 
t. zw. śledziki, rów nież niew ielkie ilości śledzi 
ba łtyck ich , k tó re  są m niejsze od śledzi z mo­
rza Północnego. W znacznie w iększych iloś­
ciach poław iano natom iast m ałe dorsze, k tó ­
rych dowozy w yniosły k ilkase t cetnarów . Część 
z tych  dow iezionych m ałych  dorszy  została od­
dana  do  zam rażan ia. Małe dorsze o długości 
10 do 15 cm poław iane są z b ra k u  dorszy  n o r­
m alnych. K upcy  liczą n a  to, że na  ew en tual­
ny w ypadek  b ra k  norm alnych dorszy, sp ien ię­
żą dobrze n a b y ty  surow iec.

W zw iązku  z połow am i m ałych tych  do r­
szy m usim y w ysunąć  pow ażne zastrzeżenie 
odnośnie celowości ich połow u. Przez połów 
m ałych i m łodych ry b  niszczy się bowiem  ry- 
bdstan, k tó ry  odnośnie dorszy nie jest n ieste ty  
ob jęty  ochroną rybacką . N ależy sądzić, że 
przeciw  tej akc ji nasze czynniki m iarodajne 
przedsięw ezm ą pew ne środki zaradcze.
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W Z R O S T  Ś L E D Z I  Z  P O L S K I C H  P O Ł O W O W
W  R O K U  1 9 3 8 .
Tegoroczne połow y śledzi na m orzu P ó ł­

nocnym , p rzeprow adzone przez s ta tk i pol­
skich tow arzystw  d la  połow ów  dalekom orskich  
w częściow ym  oparc iu  o po rty  holenderskie, 
jako  bazy  operacy jne  przyn iosły  58.094 kan - 
ties śledzi, złow ionych w czasie 105 podróży, 
podczas gdy  w  roku  1937 da ły  one 53.881 kan- 
ties. W zrost ilości śledzi z w łasnych połow ów  
w porów nan iu  z rokiem  1937 należy  tłum aczyć 
pow iększeniem  taboru  polskiej dalekom orskiej 
flo ty li ryback iej. R ezu lta ty  b y ły b y  z pew ­
nością jeszcze lepsize, gd y b y  nie k ilk u ty g o d ­
niow y s tra jk  rybaków , k tó ry c h  w ybuch ł z po­
czątk iem  sezonu śledziowego w  H olandii, un ie­
m ożliw iając tym  sam ym  prow adzenie poło­
wów naszej flotyli, podlegającej z uw ag i n a  
korzystan ie  z tam tejszych  baz, z przepisów  
holenderskich.

Z A M Ó W IE N I E  L U G R A  Ś L E D Z IO W E G O
W  S T O C Z N I G D Y Ń S K I E J .

M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  podp i­
sało dn ia  24 listopada rb. um ow ę ze Stocznią 
G dyńską  na budow ę stalow ego lu g ra  m otoro­
wego, przeznaczonego do połowów śledzi.

W ym iary  nowego lugra  śledziowego, k tó ­
ry  zaopatrzony  zostanie w w zm ocnienia p rze ­
ciw! odowe, um ożliw iające u p raw ian ie  żeglugi 
w okresie zim owym , są podobne do zbudow a­
nych  w ciągu bieżącego ro k u  lugrów  śledzio­
w ych w G dańsku  i Niemczech. W ym iary  je ­
go są następu jące : długość ca 38 m, szerokość
7,5 m, w ysokość boczna 3,35 m, zanurzen ie  bez 
stępki 2,65 m, nośność p rzy  zanurz. 2,65 m  — 
1.88 tDW ., nośność' m aksym alna  p rzy  zanu­
rzen iu  do znak u  w olnej b u r ty  — 230 tD W ., 
ładow ność g w aran tow ana  1.000 beczek szkoc­
kich, szybkość s ta tk u  10 węzłów, moc m oto­
ru  głównego 350 KM.

Zgodnie z urnow ą za w y ją tk iem  m otoru 
szw edzkiej m ark i A tlas - D iesel, n iek tó rych  
m echanizm ów  i u rząd zeń  pom ocniczych spe­
c jalnych , sta tek  w ykonany  zostanie z m ate ria ­
łów  k ra jow ych . P la n y  now ozam ówionego lu ­
gra zostały  opracow ane przez polskich inży ­
nierów , k tó rz y  u lepszyli n iek tó re  u rządzen ia  
oraz znaleźli szereg lepszych  rozw iązań  od za­
stosow anych n a  5 s ta tk a ch  ry back ich  tego ty ­
pu, zbudow anych  ostatnio na stoczniach ob­
cych. D ostaw a nowego lug ra  śledziowego ma 
nastąp ić  w  g ru d n iu  1939 r.

P O L S K A  W Y P R A W A  R Y B A C K A  N A  W O D Y
P O L A R N E .

W  ubiegłym  tyg o d n iu  w yszedł z p o rtu  r y ­
backiego  w G dyni polski tra w le r  ry b ack i 
„E ugeniusz" n a  połow y ry b  n a  m orze B aren t­
sa. S ta tek  ten będzie  p raw dopodobnie  b u n k ­
row ał w  porcie norw eskim  H am m erfest, n a j­
b ardz ie j na  północ E u ropy  w ysun ię te j m iej­
scowości, oraz znajdzie  się w pob liżu  W ysp



N iedźw iedzich, n a  k tó rych  swego czasu h a  wiła 
polska ■ekspedycja naukow a.

P ierw sza  ta  w  historii rozw oju polskiego 
rybo łów stw a dalekom orskiego w ypraw a ry ­
backa  na w ody polarne, m a na celu połow y 
wy.suko w art ości owych ga tunków  ry b  m orskich, 
tra w le r  ry b ack i „Eugeniusz" należy do flo ty li 

tow arzystw a połow ów  dalekom orskich „Pom o­
rze" w G dyni.

P I S E M N E  Z A M A W I A N I E  W A G O N Ó W
W  P O R C IE  R Y B A C K I M .
E kspedycja kolejow a w G dyni zaw iado­

m iła  przedsięb io rstw a na terenie po rtu  ry b ac ­
kiego o konieczności zam aw ian ia  w agonów  
pod ładunk i pisem nie, a nie jak  to było do­
tychczas p rak tykow ane , n a  drodze telefonicz­
nej.

W zw iązku  z pow yższym  nowym  zarzą ­
dzeniem , szereg p rzedsięb iorstw  po rtu  ry b a c ­
kiego w ysuw a zastrzeżenia, uw ażając  w pro ­
w adzen ie  go w życie jako  uciążliw e.

N a m arginesie i d;la w y jaśn ien ia  należy 
w szakże zaznaczyć, że p rocedura tak a  stoso­
w ana jest już  od dłuższego okresu czasu na 
teren ie  p o rtu  handlow ego, gdzie dla usunięcia 
zdarza jących  się na tym  tle niedokładności 
w prow adzono zw yczaj, że każde zam ów ienie 
w agonów  n a  d rodze  telefonicznej musi b y ć  ró ­
wnocześnie poparte  zam ów ieniem  pisem nym .

J A K  P R A C U J E  S T O C Z N IA  R Y B A C K A  O R A Z
M O R S K I E  Z A K Ł A D Y  R Y B N E  W  G D Y N I?
D nia 18 listopada r, b. odbyło  się w loka­

lu M orskiego In sty tu tu  R ybackiego pod p rze­
w odnictw em  prof. Siedleckiego z K rakow a 
posiedzenie R ady  N adz. Stoczni R ybackiej oraz 
M orskich Z akładów  R ybnych, n a  k tó ry m  om a­
wiano szereg w ażnych spraw , zw iązanych
z p racą  oraz dalszym  rozwojem  portu 
kiego w G dyni, ja k  i polskiego rybołów stw a.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdan ia  Zarządu 
Stoczni R yback iej o p racach  bieżących, po 
przeprow adzonej dyskusji naci program em  
prac Stoczni w roku 1939 ustalono, iż w  w y ­
m ienionym  okresie budow ane będą 3 serie 
ku trów , w tym  jedna  seria k u trów  clo poło­
wów dalekom orskich. Łącznie w ybudow anych  
zostanie 10 ku trów , k tó re  p rzyczyn ią  się do 
m odernizacji tab o ru  polskiej floty-li ryback iei.

j a k  w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  M orskich 
Zakładów  R ybnych, obejm ujących  eksp loata­
cję H ali i C hłodni Rybnej, m agazynów  śle­
dziow ych oraz fab ry k i m ączki i oleju ry b n e ­
go. p raca  we w szystkich  działach  spółki od 
ostatniego posiedzenia spraw ozdaw czego roz­
w ija  się pom yślnie. Zanotow ano w zrost ilości 
zam rożonych ry b  św ieżych, przechodzących 
przez Chłodnię oraz zw iększenie p rodukcji 
m ączki ry b n e j, k tó re  doprow adziło  do tego, że 
fab ry k a  m ączki i olejów ry b n y ch  nie posia­
da obecnie żadnych  zapasów . Wobec w zra ­
stającego zapo trzebow ania  m ączki, jak  nas 
inform uje D yrektor D r Kulikowski, czynione

są usiłow ania  dla zdobycia surow ca na ten cel 
przez zakup  i zbieranie odpadków  rybnych , 
ja k  i p a r ty j  ry b  oraz śledzi nie nada jących  się 
do konsum pcji zarów no n a  teren ie  W ybrzeża, 
jak  i Wolnego M iasta G dańska.

Poza tym  skonstatow ano sta ły  w zrost za­
potrzebow ania na pom ieszczenia w m agazy­
nach śledziow ych, wobec b rak u  dostatecznej 
ilości m agazynów  śledzie sk ładane są bowiem 
ostatnio także pod gołym  niebem . R ada N ad­
zorcza poleciła ponadto  Zarządow i M orskich 
Zakładów  R ybnych  opracow anie  zagadnienia  
dom u składow ego w porcie ryback im , z p rzy ­
wilejem  w ystaw ian ia  w arran tów .

K m etiU n  Ktatgirininic&tnjm
A N G I E L S K I E  I  S Z K O C K IE  P O Ł O W Y  Ś L E D Z I  

O D  I  —  X  1 9 3 8  R .
A ngielskie i szkockie połowy śledzi w p a ­

ździerniku i za 10 m iesięcy w  la tach  1938 i 1937, 
oraz w yw óz z W ielkiej B ry tan ii w ynosiły:

1 9 3 8 1 9 3 7
X  I - X  X  I - X

cwts. cwts. cwts cwts.
Połowy
angielskie 1,062,708 1,577,143 1,186,917 1,960,791
szkockie 82,017 2,601,559 67,161 1,999,537

W YWÓZ Z W IELK IEJ BR Y TA N II  
Ogółem 170,755 1,973,427 163,685 1,579,105
w tym
do Polski 60,388 558,909 49,374 430,058

N O T O W A N I A  C E N  Ś L E D Z I  Ś W IE Ż Y C H  
W  G T . Y A R M O U T H .
W edług in fo rm acji angielskiego czasopis­

ma „E ishing Newis“ na auk c jach  w  Gt. Yar- 
m outh notow ano za śledzie św ieże z połowów 
jarm uckich za 1 cran (175 kg do 200 kg) w 
okresie od 14 do 19 listopada następu jące  ce­
ny  przeciętne:
I-i XI — 22 6 : 15 XI — 17/1; 16 XI — 20/1;
17 XI — 21/2 ; 18 XI — 22/7; 19 XI — 25/2.

N O T O W A N I A  C E N  Ś L E D Z I  W  H O L A N D I I .
W  ciągu  ubiegłego tygodn ia  notow ano na 

aukc jach  holenderskich za śledzie solone, po­
chodzące z ostatn ich  połowów, w beczkach 
handlow ych (100 do 105 kg) następu jące  ceny 
przeciętne za poszczególne ga tunk i:

\  o lleharing od 11,20— 11,30 gid.
lleharing  8,60 gid.
S teuerharing  od 9,00—9,80 gid.

/ a  śledzie świeże natom iast za 50 kg  płacono 
przeciętn ie 6,50 gid. Ze względu na kończący 
się sezon i m niejsze dow ozy tendencja  m ocna.

Z A T A R G  N A  T L E  W Y B O R U  N O W Y C H  
W Ł A D Z  R Y B A C K I C H  W  W IE L K IE J  
B R Y T A N I I .
O statn io  zam ianow any  został przez Mini­

stra  Rolnictw a i R ybołów stw a now y sk ład  oso­
bowy zarządu  I lem ing in d u s try  B oard, cen­
tra lnego  organu do spraw  rybo łów stw a w
W ielkiej B ry tan ii, do którego weszli: VIr. Ge- 
orges H ogarth jak o  przew odniczący oraz Sir



E van  G ibb K. B. E. C. B. i Mr. F. A. Bell M. C„ 
jako  członkowie. K adencja  nowego zarządu  
określona jest na  czas od 1 g ru d n ia  1938 r. do 
31 m arca 1942 r.

P rzew odniczący  zarządu  (i. H ogarth  za j­
m uje dotychczas stanow isko k ierow nika  Szkoc­
kiego U rzędu R ybackiego (Fishery Board of 
Scotland), z którego m a w najb liższych  dn iach  
ustąpić. Uchodzi on za doświadczonego i zn a ­
jącego dokładnie stdsunki pan u jące  w  ry b o ­
łów stw ie angielskim , w k tó ry m  p racu je  ju ż  od 
ro k u  1912. D w a j pozostali członkow ie są k u p ­
cami. W szyscy w ym ienieni są  narodow ości 
szkockiej. Z aznaczyć należy, iż pp .: G ibb i Bell 
są ty lk o  tym czasow ym i członkam i zarządu .

N atychm iast po ogłoszeniu sk ładu  z a rzą ­
du, Zrzeszenie Angielskiego R ybołów stw a 
(English C atschers Assotiation) w ysłało  pod 
adresem  M inistra Rolnictw a i R ybołów stw a 
p. M orrison‘a  p ro tes tacy jn y  telegram , uzasad ­
n ia jąc  negatyw ne stanow isko wobec nowego 
sk ładu  zarządu  następu jąco :

a) ze w zględu na t ru d n ą  sy tuację  w rybo­
łów stw ie, w ym agającą  u trzy m an ia  zag ra ­
nicznych rynków  zbytu , jak  rów nież od­
zyskan ia  straconych, na czele insty tucji 
pow inien stać  sprężysty  i energiczny orga- 
n izator-przem ysłow iec, nie zaś urzędnik  
państw ow y,

b) członkow ie zarządu  winni być stałym i, 
a nie tym czasow ym i,

c) in teresy  angielskiego rybo łów stw a nie mo­
gą być pom ijane na korzyść szkockiego, 
co jest zupełn ie  m ożliw e p rzy  obecnym  
składzie zarządu .
W konk luzji protestu zaznaczono, iż człon­

kow ie English C atschers Assotiation nie w idzą 
możności w spó łpracy  z H erring Industry  
B oard w  sk ładzie  obecnym .

W odpow iedzi na pow yższy  pro test odpo­
w iedział w Izb ie  G m in w dniu 21 listopada rb. 
M inister M orrison, zw raca jąc  się z apelem  za­
p rzestan ia  lokalnych  sporów , a skoncentrow a­
n ia  p rac y  we w spólnym  w ysiłku dla podnie­
sienia rybołów stw a, znajdu jącego  się obecnie 
w bardzo  tru d n e j sytuacji.

S y tu ac ja  w ytw orzona jest bardzo  c h a ra k ­
tery styczna  d la  panu jącej obecnie sy tuac ji 
w przem yśle i hand lu  W ielkiej B ry tan ii, gdzie 
dotychczas s trona  szkocka czuła się stale  po­
krzyw dzoną. Jak i w yn ik  będzie obecnego spo­
ru. trudno  jest w tej chw ili przew idzieć. C ie­
k aw e  jest ośw iadczenie w tej spraw ie jednego

z najw iększych  szkockich solarzy p. J. Do- 
n a ld so n a , k tó ry  pow iedział: „W cale nie m am  
pretensji do angielskiej strony  za jej stanow i­
sko, gdyż uw ażam , że pow inna ona być rep re ­
zentow ana p rzyna jm n ie j przez jednego człon­
ka. P rzypuszczam , że strona szkocka w po­
dobnym  w y p ad k u  postąp iłaby  tak  samo".

M usim y zaznaczyć, że H erring  In d u stry  
Board, k ie ru jąc  po lityką rybołów stw a angiel­
skiego, w yw iera  bardzo  d u ży  w pływ  na eks­
port śledzi solonych z Anglii.

R Y B O Ł Ó W S T W O  I  S P O Ż Y C IE  R Y B
W NIEMCZECH.
P lan  czteroletni p rzew idu je  podw ojenie 

połow ów  niem ieckich do końca  roku p rzysz­
łego. Już teraz  udało  się podw yższyć dowóz 
ryb  z 336.000 t. w roku 1935 n a  485.000 t. w ro ­
ku  zeszłym  i czynniki m iarodajne niem ieckie 
spodziew ają się, iż uda się w roku przyszłym  
osiągnąć co najm niej 600.000 t. Bolączką je d ­
nak  jest fak t znacznie wolniejszego wzrostu 
spożycia ry b  m orskich w- głębi k ra ju , k tóre 
także w inno w y kazyw ać  tendencje  rozw ojo­
we. W rzeczyw istości spożycie wzrosło w ro­
ku 1937 zaledw ie o 0.4 kg  na głowę, osiągając
12,4 kg  na jednego m ieszkańca, gdy  tym cza­
sem jako w arunek  rentow ności zw iększonych 
połow ów  przew idziano  w zrost do 2 kg w roku 
1940. U derza p rzy  tym  nierów nom ierność 
spożycia ry b  m orskich w Niemczech. Jest ona 
najw iększą oczyw iście na w ybrzeżu, ą więc 
n. p. w H am burgu . Bremie (41 kg), dalej 
w w iększych ośrodkach m iejskich, na jm nie j­
sza na wsi i w głębi k raju , a zw łaszcza 
w A ustrii (3 kg).

N IE M IE C K A  W Y S T A W A  R Y B A C K A  „ S E G E N
D E S  M E E R E S “ W  1 9 3 9  R .
W H am burgu przygotow uje się obecnie 

w ielką w ystaw ę p ropagandow ą spożycia ry b  
m orskich pod hasłem  „Błogosławieństw o Mo­
rza". Termin o tw arc ia  przew idziano  na dzień 
28 kw ietn ia  1939 r. Rozm iary w ystaw y nie są 
jeszcze dokładnie ustalone, poniew aż stale ule­
gają  one zm ianie. Przedłużono też czas trw a­
nia w ystaw y na sześć tygodni, celem zapew ­
nienia jak  najszerszej p ropagandy  kwestii ry ­
bołów stw a. W ystaw ie pa tronu je  g ru p a  apro- 
w izacyjna Planu Czteroletniego. M inisterstw o 
A prow izacji, G łów ny Zw iązek Rybaków nie­
m ieckich i inne o rganizacje oficjalne.

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuraiistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. M ś c iw o ja  10  - A  l e i .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 , 3 0  d o  2 0 , 3 0
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  T O W A R Ó W  K O L O ­

N IA L N Y C H .

R estrykcje dew izow e i kontyngentow e, 
o k tó ry ch  w spom inaliśm y w ostatn im  naszym  
sp raw ozdan iu  w płynęły  bardzo  ujem nie na 
ob ro ty  hand low e w najpow ażniejszym  sezonie 
jakim  jest sezon p rzedgw iazdkow y. F irm y  
im portow e pomimo, iż posiada ją tow ary  w m a­
gazynach  portow ych, w wielu w ypadkach  to­
w aru swego n ie  mogą clić, gdyż nie m ają  pew ­
ności. ja k  się u łoży  kw estia  p rzydz ia łu  dewiz 
za sprow adzone a rty k u ły .

D otychczas nie została w yjaśn iona kw estia  
podziału  kontyngentów  na następne m iesiące 
a  szczególnie, czy i kiedy czynniki m iarodajne 
w yrażą  zgodę na podział kon tyngen tów  tra k ta ­
tow ych, oraz czy i k iedy  zaak cep tu ją  niektóre 
w nioski R. H. Z.-go o przyw óz tow arów  kolo­
n ialnych  w tran sak c jach  w iązanych . N iew y- 
jaśnie-nie pow yższych kw esty j pow oduje pe­
w ien zam ęt na  ry n k u  o raz znaczną zw yżkę cen 
na  n iek tó re  tow ary . H urtow n icy  k rajow i 
w obaw ie, że m ogą zostać bez tow arów  kolo­
nialnych. zw iększyli rap tow n ie  swoje zapo­
trzebow an ia  u  im porterów  o 50 — 80 proc. po­
nad zapotrzebow anie  norm alne.

N a zw iększenie tego zapotrzebow ania  
w płynęły  rów nież pogłoski o m ających  n a s tą ­
pić podw yżkach  opłat za kom pensaty, k tó re  
już obecnie w  stosunku do p aźd z ie rn ik a  w zro­
sły na  n iek tó re  tow ary  o 20 do 30 proc. Nic 
więc dziw nego, że w tak ie j sy tu ac ji każd y  h u r­
tow nik chc ia łby  pow iększyć sw oje zapotrzebo­
w ania n a  poszczególne tow ary  jak najw cześ­
niej.

W idoki stabilizacji ry nku  tow arów  kolo­
nialnych. k tó re  zapow iadały  się p rzed  2 m ie­
siącam i. zostały obecnie pow ażnie zachw iane 
ograniczeniam i dew izow ym i i kon tyngen tow y­
mi. C eny n a  poszczególne tow ary  zw yżku ją  
z d n ia  na  dzień i do czasu  w y jaśn ien ia  sy tu ­
acji n ie  m a m ow y o norm alnej p racy  firm  im­
portow ych oraz w znow ieniu p rac nad  stab ili­
zacją  ry n k u  tow arów  kolonialnych .

Im porterzy , k tó rz y  posiada ją  jeszcze pew ­
ne ilości oclonych tow arów , sp rzeda ją  tow ary  
te w ilościach ba rdzo  ograniczonych i to ty lko  
sw oim  sta ły m  klientom . Jest to n ie  ty lko  
uspraw iedliw ione, ale  naw et konieczne.

K a w a  s u r o w a .
Im port k aw y  surow ej jest m niejszy od 

zdolności konsum cyjnych  rynku , poza tym  k a ­
wa, k tó ra  nadchodzi do portów , nie może być 
w prow adzona do k ra ju , zarów no z uw ag i na 
b rak  dostatecznej ilości pozw oleń p rzyw ozu  
lub też niem ożności podjęcia dokum entów  
handlow ych, ja k  i ze w zględu  n a  ograniczenia 
dew izow e. C eny  k a w y  zw yżku ją  z d n ia  na 
dzień.

W stosunku do poprzedniego okresu sp ra ­
wozdawczego wzrost cen w ynosi od 5 — 10 gr 
na  kg — o -stałych cenach nie m a na razie  mo­
wy. T ow ar sp rzedaje  się po cenie „ jak  się 
u d a “ . O rien tacy  jnie ceny te  p rzed staw ia ją  się 
za kg  to w aru  oclonego loco m agazyn  im porte ­
ra  następu jąco : Rio 7 zł 3,40 —- 3,55, Santos zł 
3,95 — 4,35, G ua tem ała  od  zł 5,30 —- 5,60, T an ­
gan ika  od zł 4,60 — 4,80, C ap itan ia  od zł 3,70 
— 3,90, w szystko zależnie od ga tunków  tow a­
rów. —

H e r b a ta .

C eny  na herbatę  w zrosły od 8—20 proc. 
w zależności od g a tu n k u  i pochodzenia tow a­
ru. D ow ozy nie p o k ry w a ją  zapotrzebow ania  
ry n k u , a  zapasy  h e rb a ty  są bardzo  małe. C eny 
orien tacy jne  ,są następu jące : Cejlon pospolity
od zl 13,50 — 14,—, C ejlon  średn i od zł 14,-------
15,—, C ejlon specja lny  pow yżej zł 16,—. Su­
m atra  zł 14 i w zw yż, T rap an k o re  i Java 
w ogóle bez ceny, D arieeling  od zł 16 — 19,—.

K o r z e n ie .

T endencja  na w szystk ie  ga tunk i korzeni 
mocna. Z apotrzebow anie w iększe od podaży. 
C eny  m ają  tendencję  zw yżkow ą z d n ia  na 
dzień — pozwoleń p rzyw ozu  b rak . O rien ta ­
cy jn ie ceny są następu jące : P ieprz  czarny  od 
zł 3,45 do zł 3,55, p ieprz  b ia ły  zł 4, — 4,15, 
pim ent od zł 6,35 w zw yż, cynam on „L ignea“ 
od zł 5,40 w zw yż, C assia Vera od zł 6.40 do 
zł 6,50. —

O w o c e  s u s z o n e .

Na w szystk ie owoce- suszone tendencja  
mocna, -ceny w zrosły o 5— 15 proc. Podaż po­
szczególnych ga tunków  owoców znacznie 
m niejsza od popytu . O rien tacy jn ie  ceny 
p rzed staw ia ją  się następu jąco : S u łtank i tu rec ­
kie np. No. 10 -od zł 1,95 — 2,05, figi greckie 
w iankow e od zł 1,10 do 1,20 za kg, śliw ki am e­
ry k ań sk ie  „O regony“ 40-50 w orkow e od zł 1,60, 
m igdały w łoskie — słodkie, zw ykłe  od zł 7,10 
do zł 7,40, orzechy tu reck ie  laskow e zw ykłe  od 
zł 3,70 — zł 3,90, orzechy laskow e sycylijsk ie  
od zł 3,60 -do 3,70, d ak ty le  m arokańsk ie  za skrz. 
5 kg zł 17 d-o 17,5-0.

T R A N S P O R T Y  O W O C Ó W  I T O W A R O W

K O L O N I A L N Y C H .

D nia  15 lis topada  br. nadszed ł do G dyni 
s/s „O bsyw ie“ iz ładunkiem  2.588 kg  k aw y  
i 972 kg herbaty . W  ty m  sam ym  d n iu  p rzy b y ł 
s/s „H el“, k tó ry  w yładow ał 8.802 kg  herb a ty , 
547 kg  k aw y , 9.016 kg kakao, 20.924 k g  m asła 
kakaow ego, 375 kg z iarna kakaow ego  oraz 
1.618 kg  goździków , s/s „C ieszyn"4 p rzyw iózł 
rów nież 15 lis topada  tran sp o rt 1.423 kg kaw y.
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Z apow iedziany przez nas tran sp o rt cy try n  
nadszedł do G dyn i dn ia  16 listopada br. na 
s/s „H arie l" w ilości 10.527 skrz. (ca 515.000 kg).

D n ia  19 listopada nadszedł do G dyni s/s 
..\a s e la n d “ z transportem : z C andii — 100 w. 
— 5.000 kg  rodzynek, oraz 1.228 w. su łtanek  
w agi 16.582 kg, z Istam bułu  31 w orków  orze­
chów 2.480 kg, z C a lam aty  8.822 w orków  - 
(229.250 kg) fig i koryn tek , z Izm iru  453 w or­
ków  — 60.000 kg  fig i koryntek. D ła  im ­
porterów  gdańskich nadeszło: 13 w orków  —
1.040 kg orzechów  z Istam bu łu . 148 sk rzyń  — 
2.220 k g  su łtanek  z C andii, 676 w orków —16.900 
kg fig i ko ry n tek  z C alam aty , 1.276 w orków  — 
17.859 kg  su łtanek  z Izm iru.

s/s „Chorzów*' p rzyby ł do G dyni dnia 
23 lis topada  z transportem  25.236 kg herbaty .
1.849 kg kaw y , 1.879 kg kakao. 6.318 kg pie­
p rzu, 6.909 kg  różnych  korzeni. 11.440 kg ro ­
dzynek  oraz 300 kg dak ty li.

D n ia  27 listopada s/s ,,C hristian  Russ" w y­
ładow ał w porcie gdyńskim  .15.054 kg pie­
przu.

s/s „B irkaland" nadszedł do G dyni dnia 
28 listopada br. z transportem : 243 w. — 9.500 
•kg rodzynek  z Limasol, 1.960 sk rzynek  — 
28.736 kg su łtanek  z P ireusu . 120 worków -  
7.800 kg  orzechów z Istam bułu , 1.760 skrzynek  
;— 24.445 kg su łtanek  z C andii, 9.794 worków 
i sk rzynek  — 155,212 kg  su łtanek  i fig z Izm i­
ru. 200 w orków  i sk rzynek  — 5.236 kg k o ry n ­
tek  z Pa tras. D la im porterów  gdańskich n a ­
deszło: 300 sk rzynek  — 5.642 kg rodzynek  i m i­
ja n e k  z C and ii, 1.113 skrzynek  — 18.089 kg 
su łtanek  i fig i 24 w orki fig — 622 kg  z Izm iru. 
;83 w orki — 6.640 kg orzechów  z Istam bułu 
oraz 150 sk rzy n ek —2,100 kg su łtanek  z C ondii.

D nia  1 X II .spodziewany jest s/s „Teseus" 
z ładunkiem  13 skrzyń — 565 kg herbat)' 
i 450 k g  p ieprzu .

Tego samego dn ia  nadejdzie  s/s ..Hel" 
z tran spo rtem  24 skrzyń  — 1.200 kg he rb a ty  

s/s „ Jo an n a "  m a nadejść  do G dyni dnia 
15 g ru d n ia  br. z now ym  transportem  cy tryn  
oraz pierw szym  ładunkiem  pom arańcz i m an­
d ary n ek  w łoskich.

Z A P A S Y  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H  
W  M A G A Z Y N A C H  P O R T O W Y C H .

W dn iu  30 listopada br. zanotow ano w m a­
gazynach  portow ych portu  gdyńskiego nastę ­

pu jące  zapasy  owoców po łudniow ych: 1,409
skrzyń  pom arańcz, 1801 w iązek (a 30 kg) m an­
dary n ek  (klem entynek), 14 skrzyń  cy tryn  oraz 
4,529 skrzyń  g rapefru itów .

W stosunku do zapasów , zanotow anych 
w dn. 10 l istopada br. zapas pom arańcz  zm niej­
szył się o około 20 proc., zapas m andarynek
0 20 proc., g rap e fru itó w  o około 10 proc., n a to ­
m iast zapas cy tryn  został p raw ie że zupełnie 
w yczerpany.

W E W N Ę T R Z N Y  R Y N E K  H U R T O W Y  
O W O C Ó W .

W chw ili obecnej na ry n k u  polskim  
sprzedaw ane są  m andarynk i palestyńsk ie  
w cenie ca  40 zł za k la tk ę  (35 kg  brutto).

P ierw szy  tran spo rt pom arańcz c y p ry j­
skich w ilości 120 skrzyń  został natychm iast 
sp rzedany  po dobrej cenie 2.60—2,80 za 1 kg. 
ło w ar nadszedł w  bardzo  dobrym  stanie.

C y try n y  włoskie n ie cieszą się cbecnie wię- 
kszym  zainteresow aniem  z powodu spodzie­
wanej zniżki cen, ja k a  nastąp i w zw iązku z n a ­
dejściem  większego tran sp o rtu  tego a rtyku łu , 
na s/s „K atow ice". Spodziew ana cena będzie 
się kształtow ała  ca 74—76 zł.

W  S P R A W I E  P R Z Y W O Z U  O W O C Ó W  I  J A ­
R Z Y N  Z  F R A N C J I  I  A L G E R U .

Od dn. 1 XII 1938 r. pozwolenia na p rz y ­
wóz szeregu tow arów  z F rancji i A lgeru  będą 
zaopatryw ane  w k lauzu lę : „W ażne ty lko  po 
okazaniu  zaśw iadczenia eksportow ego F ran ­
cuskiego M inisterstw a R olnictw a".

Pow yższe dotyczyć będzie n astęp u jący ch  
tow arów :

— ja rz y n y : poz. polskiej ta ry fy  celnej 41
— k a la fio ry  świeże. 42 — pom idory świeże. 44
— kapusta  świeża, z 49 — karczochy, szparag i:

— owoce: poz. polskiej ta ry fy  celnej 23 z p.
1 — pestki m ordow e. 55 —• śliw ki świeże, 57 — 
w inogrona świeże, 59 p. 2 — śliw ki suszone. 
60 p. 3, 4, 5 — pom arańcze, m andarynk i, g rapę  
Iru its i cy tryny , 61 4-' d a k ty le .‘63 — figi. 69 — 
orzechy, 72 m igdał)'.

W ym ienione w yżej zaśw iadczenia ekspor­
towe będą w ydaw ane eksporterom  francusk im  
za pośrednictw em  łzby Rolniczej F rancusko- 
Polskiej w Paryżu.

EjgiI Johansen
■m— m « —n w n S p .  z  o g r .  o d p .

G d y n i a  — telefon 31—33, 31—93

I M P O R T  Z I A R N

K A K A O W Y  C H.

M A S Ł A K A K A O W E G O

I T Ł U S Z  C Z  Ó W

T E C H N I C Z  N Y  C H
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Gdyński Im port S ie d z i
9

właśc.: L. M Y R E B O E
( G D Y N I A  H E  R  R I K1 G  I M P O R T )

Im p o rt śledzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii !►

Biura i S k łady w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 2 1 -84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI“ = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

IM E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i F abryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „M e w a ry b "

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank G ospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  ry b a c k a

J .
fftip o rf — &  f k  s  gp o i r  St ś l e d z i

G D F i W f y l ,  r y b a c k i
T e le fo n y :  11-95 i 11-97. A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".  

B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199  
 _

B. Bikowski
$

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G O T I t l l A  

Tel. p ryw atny 2 7 - 7 3  Hala Rybna
Telefon biurowy:  2 8 “6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA
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M & B ł S S i t  I N S T Y T U T  R Y B A C K I

H A L A  I C H ŁO D N IA  R Y B N A
G u r / W M  p u m -  R Y B A C K I

T e le fo n y : 1 2 -5 9  i 1 7 -7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y : w  B anku  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  n r 1 2 2 2

Caforzglkta S&eSsa 

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j ,  t r a n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

DOM HANDLOWY P O M M ER  I THOMSEN Sp. z o. 0.
    Gdynia, Port Rybacki________________

import ś ledz i s o lo n y c h  i tow arów  ko lon ia ln ych  

Telefon nr 3 0 - 3 5  t Adr. telegr. Thomsen G d y n ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka  S. A.
ul. Rotterdamska 3 GDYNIA
telefon 2924 .. ........— — —
adres telegr. „SCH EN KER CO "

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka. IN Ż Y N IE R O W IE  Sp. Akc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Świętojańska 41

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres BUDOWNICTWA
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POLSKA AGENCJA MORSKA
SP. Z 0. 0.

G D Y N I A  — Świętoja ńska 10
łe l .  2 9 - 5 7

GDAŃSK — Hopfengasse 27
łe l .  2 3 9 - 5 1

Telegr. PAM

M a k le rs tw o  o k rę to w e  ♦ Agenci liniowi 

Dostawa bunkru ♦ Transporty morskie towarów masowych 

Bezpośrednie konosam enty do w szystk ich  po rtów  św ia ta

A G E N C I  L I N I I  B A W E Ł N I A N E J  
G D Y N I A  A M E R Y K A  — G U L F  S E R V I C E  
S O U T H E R N  S T A T E S  L I N E

POLSKA AGENCJA
m o rska  sp. z  a a

1 9
H

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

K Li i

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

SP. Z O. O.

IMPORT m EKSPORT

G D Y N I A
I ©  L U T E G G  21123

TELEFON 3400 3408-
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B A N A N - I M P O R T
. . . . . . . .  . S.P.ół.k2 m   GDYNIA, u lica  S iarow iejsk a  nr 7,

telefony: 23-17, 21-72

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W  P O R C I E  G D Y Ń S K I M  
I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C  O  W  P O Ł U D N I O W Y C H  
E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L

Aukcje owocowe

w Gdyni
Spółka z o. o.

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

«

T i w a n y s t w o  E k s p e d r u j i i - K i i t r i l n e  B a w e ł i y

B

ammmmmm Sp. z ogr. odp.

G d y n i  a, „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7 

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie.
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JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 
T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

Z A K Ł A D Y  U S Z L A C H E T N IA N IA  Ś L IW E K  S U S Z O N Y C H ,  
L U S Z C Z A R N I A  P E S T E K  M O R E L O W Y C H ,  D O J R Z E W A L ­
NIA  B A N A N Ó W , — IM P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  
O W O C Ó W  S U S Z O N Y C H  I Ś W IE Ż Y C H  Z  K R A J Ó W  P O ­
Ł U D N IO W Y C H .  — E K S P O R T  P Ł O D Ó W  R O L N Y C H .  —

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<, / ' /-\V , / 11~\<i 'A Y  '-\A i /- 'M  /-\'Ni / - \Y  / - \Y  /-\N1 / A ''

a  i J / , a  i is/ ,T \  i / A a  i / A a  i / A a  i / A a  i / A a  i / A a  i / A a i / A a  i / A a  i / A

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia b a n a ­
nów i pakow nia  owoców

~/ l>N—/ Ł\NT IA~/ LA”/IA~ - ' '  a >T/ LAT LAT ŁAT/ LAT lA

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O D P.

W G D Y N I

  ® _________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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Biuletyn Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

---------------------------------------------------------  T R E Ś Ć :

8 2S 
D r Wl. Sowiński — MAKLER OKRĘTOWY eksportu  9,

W OŚW IETLENIU PR A W N Y M ............................  7 „ rat ! ....................Przepisy w eterynary jne przy  wywozie zw ierząt
Z GDYNI (io Fra!K' 9 ..................................................................24

„ TT „  . P rzepisy o im porcie tow arów  sudeckich do USA. 24
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Posiedzenie Sekcji Żeglugowo-Portow ej . . .  10 stopada do 7 grudnia 1938 r .................................. 24
Posiedzenie Sekcji P rz e m y s ło w e j ........................ 10
Posiedzenie Sekcji H andlow ej ................................ 10 MOŻLIW OŚCI EKSPORTOW E
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K onferencja w  Sprawie G .A .M -u ............................ 11 U ruchom ienie nowego dw orca wiślanego we
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skiego na P o m o iz u  13 T aryfa w yrów naw cza w  kom unikacji Niemiec
Z życia organizacyj kupieckich W łocławka przez C. S. R. z T riestu  i F i u m e ..................... 27

i R y p i n a ..................................................................... 14
Bezcłowy wywóz grzybów w  paczkach grzecz- SPRAWY PODATKOWE

n o śc io w y ch   14 Potrącalność z dochodu osób praw nych  s tra t
na udziałach w  spółkach z o. o......................... 27

Z KRAJÓW  BAŁTYCKO-SKANDYNAW SKICH Parafow anie księgi pob. etyk iet na m ąkę i kaszę 28
F in landia — Rozwój floty h a n d l o w e j .................... .15
Szwecja — S tan  kon iunk tu ry  gospodarczej . . 15 WYDAWNICTWA

Przywóz tow arów  włókienniczych . . . 16 Litew ski miesięcznik „P rekyba“ o Polsce i Gdyni 28
Eksport drzew a Łotwy, L itw v i Estonii . . . .  16 P rzegląd P o ls k o -F iń sk o -E s to ń sk i........................... 28

G ospodarka W odna n r  5, 1938 r .................  29
WIADOMOŚCI M ORSKIE Spis O rganizacyj Gospodarczych, 1939 r. . . .  29

Gdzie buduje się nowe polskie s ta tk i handlow e . 17 W ydaw nictw a w łasne Izby........................................... 29
S praw a potrącalności w ydatków  na nabycie

statków  z podatku dochodowego . . . . .  17 HANDEL I PRZEMYSŁ RYBNY NA WYBRZEZU
Popraw a rynku  frachtow ego na B ałtyku . . .  17 K ronika:
A rm atorzy angielscy dom agają się obniżki cen N otow ania cen śledzi i innych r y b ....................... 30

na b u n k i e r .............................................................17 S y tuacja w  naszym  rybołów stw ie przybrzeżnym  30
Gospodarczy rozwój T r i e s t u ................................ 18 Enuncjacja o polskich połowach dalekom orskich 30

Dalsza rozbudow a polskiej floty rybackiej . . 30 
WIADOM OŚCI CELNE, IMPORTOW E „  . 1

I  EKSPORTOW E K ro n ik i z ig r in ic z n u
, . Pesym izm  w  ang. kolach śledziarzy — E. U. . . 31Zm iany w  w ystaw ianiu  pozwoleń przywozu . . 18 . . .  , ,

P rzyjm ow anie w alu t obcych w  pasie granicz- T a l e l Z " r s k i c h  prZedSiębl0rStw°  P°lowów gi

Dysponowanie m ieniem  posiadanym  za gran icą 19 C uxhaven otrzym a drugi port rybacki . . . .  31
Zwolnienie od obowiązku zgłaszania m ienia ^ zy Est°n ia  podniesie cło na m ączkę rybną? 31

posiadanego za g r a n i c ą ..................................19 Ulepszenie w  norw eskich p o ło w a c h .......................... 32
Nowe przepisy d e w iz o w e ......................................19 Lotnictw o na usługach połowów dalekom orsk. 32

W ykorzystyw anie pozwoleń przywozu w  razie GDYŃSKI RYNEK OWOCOW O-KOLONIALNY
powrotnego wywozu tow arow  za granicę . , 20
, . . . . .  „n Sytuacja na rynku  tow arów  kolonialnych . . .  32K ontyngenty na przywóz nasion do siewu . . 20 ,

^  ... . . .  • 1 transporty owocow i tow arow  kolonialnych . . 33O możliwościach wywozu ziem niaków z Polski ,J J
w  K ........................................................................ 21 T ransakcje na gdyńskim  rynku  owocowym . . 33

Szwedzki im port węgla w  październiku 1938 r. 23 W ew nętrzny rynek  hurtow y o w o c ó w ..................... 33
Szwecja zwiększa ilość swych zagr. izb handlo- Zapasy owoców połudn. w m agazynach port. 34

w y c h  23 K ronika zagraniczna:
Możliwości zbytu przetw orów  ziem niaczanych M iędzynarodowy rynek  produkcji i hand lu  ka-

w  Indiach B r y ty j s k ic h  23 w ą oraz herba tą  — A. W..................................... 34

N akładem  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w G dyni 
R edaktor naczelny: Leon G odlew ski R edaktor odpow iedzialny: Edm und U rbańsk i
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IULETYN
IŁOWO-HANDLOWEJ

HANDEL I TRANSPORT MORSKI
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o f  fh e  C h a m b e r  o f  In d u s t r y d e  la  C h a m b r e  d ' ln d u s t r ie d e r  I n d u s i r ie  u n d  H a n d e ls -

a n d  C o m m e r c e e ł  d e  C o m m e r c e k a m m e r

a t  G d y n ia d e  G d y n ia in G d y n ia

R O K  VII GDYNIA, 15 grudnia 1938 r. N R  2 3

Redakcja i Administracja: Izba Przem .-H andl. w  G dyni. — R ef. Prasowy, ul. 10 Lutego 24, tel. centrala 39-31 
Prenumerata: w kraju  kw artaln ie 4,50 zł, zagranicą 7,50 zł.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysy ła  się na żądanie.

• ■ --------- -r— — r - z z  PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA = .... .... = =

ZAGADNIENIE KOMUNIKACYJNE WIELKIEGO  
POMORZA

(R e fe r a t  w y g ło szo n y  na Izb o w ej K o m isji K o m u n ik a c y jn o  - T u r y sty c z n e j w dn . 7 gru d n ia  br.)

W śród  c z y n n ik ó w , k tó r e  h am u ją  ro zw ó j g o sp o ­
d arczy  P o m o r z a , na  czo ło  w y b ija  się  n ie w ą tp liw ie  
p r z e d e  w sz y s tk im  za g a d n ien ie  k o m u n ik a cy jn e , 
p o m y ś ln e  ro zw ią za n ie  k tó r e g o  m o ż e  za d ecy d o w a ć  
o p r z y sz ło śc i g o sp o d a rcze j te j  p o ła c i k raju .

W  d a lszy ch  w y w o d a ch  p o sta ra m  się  o św ie t lić  
to  za g a d n ien ie  z  c zy sto  p r a k ty c z n e g o  p u n k tu  w i­
d zen ia , w y su w a ją c  ty lk o  te  te z y , rea liza c ja  k tó ­
ry ch  o b e c n ie  i  n a  n a jb liż sz e  5— 1 0 -le c ie  n ie  n a ­
su w a  p o w a żn ie jszy ch  tru d n o śc i. T ezy  n a sze  u w a ­
żam  za z u p e łn ie  r ea ln e , i  n a w e t  p rzy  o b e c n y c h  
sk ro m n y ch  b u d że ta ch  p a ń stw o w y ch  i sa m o r z ą d o ­
w y ch  —  za w y k o n a ln e . Z teg o  p o w o d u  u n ik am  
w y su w a n ia  te g o , co  w y m a g a  p o w a żn y ch  w y s iłk ó w  
f in a n so w y c h  ze  stro n y  p a ń stw a  czy  sam orząd ów .

W y w o d y  d a lsze  d z ie lę  n a  d z ied z in ę:
I sp raw  k o le jo w y c h

II  sp raw  k o m u n ik a cy j k o ło w y c h
III  sp raw  ż e g lu g i śró d lą d o w ej i
I V  spraw  tu ry s ty czn y ch .

I. S p raw y  k o le jo w e . 0  ile  ch o d z i o stro n ę  te ­
c h n iczn ą  i p o tr z e b y  lo k a ln e , m ożn a  p rzy ją ć , że  
P o m o r z e  je s t  w y p o sa żo n e  w  d o sta teczn ą  s ieć  k o ­
m u n ik a cy jn ą  k o le jo w ą  p o d  w a ru n k iem  jed n a k , że  
w  s ie c i k o le jo w e j z cza sem  zo sta n ą  p rz e p r o w a d z o ­
n e  d o d a tk o w e  k o r e k tu r y , k tó r e  u su n ą  n ie k o n s e k ­
w e n c je , w y n ik a ją ce  z o d c ię c ia  p rzez  n o w ą  gran icę  
p o lity c z n ą  k ilk u  w a żn y ch  w ę z łó w  k o le jo w y c h .

1) Z w a żn ie jszy ch  ro b ó t in w e sty c y jn y c h  n a ­
suw a się  k o n ie c z n o ść  m o ż liw eg o  p rzy sp ie szen ia  
b u d o w y  I l-g o  to ru  H e r b y  —  N o w e  —  G d yn ia . 
L in ia  ta  p ra cu je  z p e łn ą  w y d a jn o śc ią  i w y zy sk a n a  
je s t  do o sta tn ic h  gran ic . N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że

z ch w ilą  p r z e sta w ie n ia  dróg  e k sp o r to w y c h  p rzez  
p r z e m y s ł w ęg lo w y  i h u tn ic tw o  Ś lą sk a  Z a o lz ia ń sk ie -  
go n a  p o r ty  w  G d yn i i  G dań sk u , o b ecn a  s ie ć  k o le ­
jow a  z p o łu d n ia  na p ó łn o c  o k a ż e  s ię  w y so c e  n ie w y ­
sta rcza ją cą .

Ł ą czn ie  z ty m  w y su w a  się  k o n ie c z n o ś ć  zn a cz ­
n eg o  p o w ię k sz e n ia  z d o ln o śc i p r z e p u sto w e j lin ii 
B y d g o sz c z  —  G dań sk  —  G d yn ia  p rzez  b u d o w ę  
d ru g ieg o  to ru  S o p o ty  —  G d yn ia .

J e s t  to  od la t  sta ły m  p o stu la te m  s fe r  p o r to ­
w y ch  w  G d yn i, d o tą d  d la n ie z r o z u m ia ły c h  d la  nas 
p o w o d ó w  n ie zre a lizo w a n y m .

2) P r z y łą c z e n ie  P o m o rza  do m a c ierzy  za sa d ­
n iczo  zm ien iło  p r z e z n a c z e n ie  d róg  k o le jo w y c h  
i k o ło w y c h  n a  P o m o rzu . C ały szereg  dru go  i trze- 
c io -rzęd n y ch  sz la k ó w  sta ły  się  d z iś  sz la k a m i p ie r ­
w szo rzęd n y m i. W y p o sa żen ie  jed n a k  te c h n ic z n e  
sk rzy żo w a ń  lin ij k o le jo w y c h  z p rze ja zd a m i sz o so ­
w ym i p o z o sta ło  ta k ie , ja k ie  b y ło  p rzed  la ty  3 0 -40 .

W ob ec w zm a g a ją ceg o  s ię  s iln ie  z ro k u  na  rok  
ru ch u  na szo sa ch  p o m o rsk ich  —  k o n ie c z n y m  jes t, 
by D y r e k c ja  K o le jo w a  p o d d a ła  rew iz ji c a ło k sz ta łt  
sta n u  te c h n ic z n e g o  i k la s y fik a c j i p rze ja zd ó w  
k o le jo w y c h , o so b liw ie  w  o ż y w io n y c h  tu r y s ty c z ­
n y ch  i tr a n zy to w y ch  re jo n a ch  p ó łn o c n e g o  P o m o ­
rza.

W  k o n se k w e n c ji n a le ż y  p r z y stą p ić  do s to p n io ­
w ego  i p la n o w eg o  u su w a n ia  sk rzy żo w a ń  n a  jed n y m  
p o z io m ie  k o le i  i szo s . W  p ierw szy m  r z ęd z ie  ro z ­
ch o d z i się  o p rze ja zd  S u b k o w y  i o zn a n y  p rze ja zd  
za P u c k ie m , k tó ry  ju ż  b y ł p rzy czy n ą  śm ie r te l­
n y ch  k a ta s tr o f . T a k  sam o o p r ze jeźd z ić  k o ło  st. 
S m en to w o , na lin ii S m en to w o  —  S k órcz .
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J e d n o c z e śn ie  p o w in n a b y  D y rek c ja  K o le jo w a  
za rzą d zić  d o p r o w a d z e n ie  ch o c ia żb y  do p r z y z w o ­
ite g o  sta n u  n a w ierzch n i szo so w ej n a  p rze ja zd a ch , 
k tó r e  są p rzew a żn ie  w s ta n ie  w y so c e  n ieża d a w a l-  
n ia ją cy m .

3) C elem  u m o ż liw ien ia  sp ra w n ie jsze j ob słu g i 
r o z g a łę z io n y c h  d ru g o rzęd n y ch  lin ij d o ja zd o w y ch  
w  o b ręb ie  D . 0 .  K . P . T o ru ń , co  m o ż liw e  je s t  ty l­
k o  za p o m o cą  le k k ic h  w agon ów  m o to r o w y c h , n a ­
le ż y  w y p o sa ży ć  D y r e k c ję  K o le jo w ą  w  T o ru n iu  w  
w ię k sz ą  ilo ść  ta k ich  w o zó w .

4) P o m o r z e  leży  d a lek o  od  źró d e ł su r o w c o ­
w ych z jed n e j s tro n y , z d ru g iej —-  od k ra jo w y ch  
ry n k ó w  zb y tu . W sk u te k  teg o  zd o ln o ść  k o n k u r e n ­
cy jn a  p o m o rsk ich  za k ła d ó w  p rzem y s ło w y ch  w  p o ­
rów n an iu  z p rzem y s łem  p o lsk im , le żą c y m  w  b li­
sk o śc i za g łęb i w ęg lo w y ch  i G. Ś ląsk a , je s t  w y b it ­
n ie  n ieró w n a .

J ak o  r e z u lta t  teg o  stan u  w id z im y  stop n iow y  
u p a d ek  i lik w id a c ję  p ro sp eru ją ceg o  d aw n iej p r z e ­
m y słu  p o m o rsk ieg o  i n a d n o te c k ie g o . P r o sp e r o w a ­
n ie  to  p rzem y sł p o m o rsk i Z aw dzięczał je d y n ie  p r e ­
fe r e n c y jn y m  ta ry fo m  k o le jo w y m  n iem ieck im .

P o n iew a ż  n ie  le ży  w in te r e s ie  o g ó ln o p a ń stw o -  
w ym  d alsza  lik w id a c ja  i zan ik  teg o  p rzem y słu , 
le cz  w ręcz  o d w r o tn ie , d a lszy  jego  rozw ój za ch o d z i 
n ie o d z o w n a  p o trzeb a  rew iz ji d o ty c h c z a so w e j p o ­
li ty k i ta r y fo w e j w  o d n ie s ie n iu  d o  za sa d n iczy ch  
su ro w có w  i p ó łfa b r y k a tó w  p rz y w o ż o n y c h  na  P o ­
m o rze , w zg l. fa b r y k a tó w  m a so w o  z P o m o rza  w y ­
w o żo n y ch .

T en , sta ły  p o s tu la t  w y su w a n y  b y ł n ie je d n o k r o t­
n ie ,  o so b liw ie  e n e r g ic z n ie  p rzez  R ad ę  G osp od arczą  
P o m o rza  w  1 9 3 3  r- p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . m in . 
J a n ty  P o łc z y ń sk ie g o  i d ozn a ł w te d y  b ard zo  p rzy ­
ch y ln eg o  p rzy jęc ia . D z iś  zn ó w  w  fo r m ie  n a jen er -  
g ic z n ie jsz e j p o d d a jem y  go p o d  ro zw a g ę .

N a  z a k o ń c z e n ie  n ie  m o żem y  n ie  w y ra z ić  sw ego  
u b o lew a n ia , że  z n ie s io n o  D y r e k c y jn e  R ad y  K o le jo ­
w e , u m o ż liw ia ją c e  sta ły  k o n ta k t z k ie r o w n ic z y m i  
c zy n n ik a m i D y r e k c y j K o le jo w y c h . W z n o w ie n ie  
p o d o b n y c h  p e r io d y c z n y c h  w sp ó ln y ch  k o n fe r e n c y j ,
0 ile  to  b y ło b y  m o ż liw e , p o w ita n o b y  z z a d o w o le ­
n ie m  ze  stro n y  s f e r  g o sp o d a rczy ch .

II . S p raw y  d ró g  k o ło w y c h .
l) I s tn ie ją c a  s ie ć  b ity c h  d róg  k o ło w y c h  w  W oj. 

P o m o r sk im , za w y ją tk ie m  4  p o w ia tó w  b . W oj. 
W a rsza w sk ieg o , u w ażać  m ożn a  d la  ru ch u  lo k a ln e ­
go  za w y sta rcza ją cą .

Z u p e łn ie  n ie w y sta r c z a ją c e  są p o łą czen ia  z a ­
p le c z a  i r e sz ty  k raju  z G d yn ią  i W y b rzeżem  m o r­
sk im . N o w e  o d c in k i d róg , łą czą c e  z a p le c z e  z G d y ­
n ią  p rzez  Z b lew o , N o w ą  K arczm ą , E g ie r to w o  —  
Ż u k ow o z o m in ię c ie m  W . M. G d ań sk a , ze  w z g lę ­
du n a  n ie z w y k le  k r ę te , w ą sk ie  i o n iew y ró w n a -  
n y ch  p r o fila c h  p o je d y n c z e  sz la k i, ty lk o  ch w ilo w o
1 n a  b ard zo  k ró tk o  zad aw ala ją  g łód  d ob rej a u to ­
strad y .

W zm a g a ją cy  się  z dn ia  na d z ień  ru ch  p o ja zd ó w  
m e c h a n ic z n y c h , o so b liw ie  c ię ż k ich  au t tow aro- 
w v r h  od  i do m orza , u n iem o ż liw ia  już o b ecn ie  
szyb szą  i n iep rzer w a n ą  k o m u n ik a c ję  do G d yn i.

S y tu a cja  ta p ogarsza  się  d o s ło w n ie  z dn ia  na d z ie ń  
, i w ym aga  s ta p o w czy ch  p o su n ięć .

D la te g o  u w ażam y  za k o n ie c z n e  w  n a jb liż szy m  
już cza sie  p rzy stą p ić  do b u d o w y  p ra w d z iw ej s z e ­
r o k ie j  a u to s tra d y  do  G d y n i, łą czą c e j ty lk o  p ew n ó  
k o ń c o w e  m ie jsc o w o śc i n a jp ro stszy m i lin iam i. R o ­
b o ty  te  po  s to so w n y m  w y tra so w a n iu  i p o  d o k o n a ­
n ia  w y w ła szczen ia  p o tr z e b n y c h  teren ó w , r o z ło ż o ­
n e b y ć  w in n e  na  5— 10 la t i p la n o w o  rea lizo w a n e  
e ta p a m i. N ie  p o ru sza m y  tu stro n y  fin a n so w ej, gd yż  
w yk racza  to p oza  ram y n a sze j k o n fe r e n c j i. J e d y ­
n ie  c h c ie lib y śm y  w sk a za ć  na p o w a żn e  zad an ie  c ią ­
żą ce  w  te j sp ra w ie  na F u n d u szu  P ra cy .

W  ten  sp osób  n a leża ło b y  n ie z w ło c z n ie  za jąć się  
b u d ow ą  w zg lęd n ie  - r o z szerzen iem  i m o d ern iza c ją :

a) n o w ej p ra w d ziw ej a u to s tra d y  z k ie r u n k ie m :  
Ś w ie c ie , O sie —* T leń  —  G dynia;

b) r o z szerzen iem  i m o d ern iza c ją  szosy  B y d ­
g o szcz  —  T czew  o so b liw ie  na n ie k tó r y c h  o d c in ­
k ach  (B y d g o szcz  '••• N o w e  n. W .):

c) Z a k o ń czen iem  r o z p o c z ę te j  przy  p o m o cy  
F u n d u szu  P r a c y ! d rog i W a r lu b ie  —  L u b ich o w o .

d) n ap raw ą szosy  W ło c ła w ek  —  K o w el.
T e  4 d rog i s p e c ja ln ie  p r zezn a czo n e  są dla o b ­

s łu g i n a szy ch  obu  p o r tó w  i re jo n ó w  m o rsk ich , 
i p o w in n y  b y ć  w  o d p o w ied n i sp osób  b u d że to w o  
tra k to w a n e  i d o to w a n e .

N a leży  n a d m ien ić , że  n ieo m a l każd a  d roga  na  
P o m o rzu  o lo k a ln y m  śc iś le  p r z ezn a czen iu  je s t  
w  s ta n ie  zn a czn ie  lep szy m , n iż  o b ecn a  n ie w ie r z e h -  
n ia  na g łó w n y m  sz lak u  p a ń stw o w y m  B y d g o sz c z  —  
Ś w ie c ie  —  N o w e  i C h ełm ża  —-  B ie lc z y n y  (na n ie ­
k tó ry ch  o d c in k a ch ).

Jak o  d ru g ie  p iln e  za d a n ie  u w ażam y  u sta le n ie  
i ro zb u d o w ę  m a g istra ln y ch  tras w  śro d k o w y m  i p o ­
łu d n io w y m  P o m o rzu  z b . K o n g r e só w k i i M a ło p o l­
sk i do G dyn i, k tó r e  p ro w a d zą  o b e c n ie  p rzez  G ru ­
d ziąd z. J ed y n y  je d n o to r o w y  m o s t  k o le jo w o  - szo so ­
w y w  G ru d ziąd zu , o b słu g u ją cy  ob a  b rzeg i W is ły  
na p r z e str z e n i o k o ło  60  k m  w  re jo n a ch  n a jb a rd z ie j  
ż y zn y ch  i za lu d n io n y ch  P o m o rza , je s t  z u p e łn ie  n ie ­
w y sta rcza ją cy , co  sp e c ja ln ie  u w id a czn ia  się  w  dn i 
ta rg o w e.

W o b ec  teg o  w y d a je  s ię  k o n ie c z n y m  p r z y sp ie ­
szy ć  r o z p o c z ę c ie  b u d o w y  m o stu  p rzez  W is łę  p o ­
m ięd zy  C h ełm n em  a Ś w ie c ie m  ce le m  o d c ią ż e n ia  
m o stu  w  G ru d ziąd zu  i sk iero w a n ie  na  tą d rogę  ru ­
ch u  do G d yn i i na p rzy sz łą  a u to s tra d ę . J e d n o c z e ­
śn ie  n a le ż y  p o d k r e ś lić  n ie m o ż liw o ść  p rzed o sta n ia  
się  p ro m em  p rzez  W is łę  w  C h ełm n ie  i Ś w iec iu  w  
c iągu  4 — S m ie s ię c y  w  rok u , co w y so c e  h a m u je  
ro zw ó j 4  p o w ia tó w  śro d k o w eg o  P o m o rza .

2) A k c e n tu je m y  tu p o n o w n ie  k o n ie c z n o ść  
s ta n d a ry za cji d ro g o w sk a zó w , o so b liw ie  n a  tra s ie  
do G d yn i p rzez  G ru d ziąd z —  S k órcz  —  E g ie r to ­
w o — Ż u k ow o oraz na tu r y s ty c z n y c h  sz lak ach  
k a szu b sk ich . T o sam o d o ty c z y  d ro g o w sk a zó w  
tr a n zy to w y ch  w m ia sta ch  i m ia ste c z k a c h , k tó ry ch  
p ra w ie  w szęd z ie  b ra k  lub  też  są o n e  z u p e łn ie  n ie ­
w id o czn e  i n ie c z y te ln e .

I s tn ie ją c e  n a jn o w sze  p rzep isy  p o d  tym  w z g lę ­
dem  w in ny b y ć  czy m  p ręd ze j w p ro w a d zo n e  w  ż y ­
c ie .
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3) N ie k tó r e  szo sy  p a ń stw o w e  zn a jd u ją  s ię  c z ę ­
śc io w o  w  s ta n ie  zu p e łn e j ru in y  w sk u te k  b rak u  fu n ­
d u szó w  na k o n se r w a c ję . N a jg o rszy  s ta n  w y k a zu ją  
n ie k tó r e  o d c in k i n a jw a żn ie jszy ch  sz la k ó w  tra n zy ­
to w y ch  m ia n o w ic ie :

In o w ro c ła w  —  T o ru ń  —  G ru d ziąd z, B y d g o sz c z
T czew  i W ło c ła w e k  —  K o w e l.

U w a ża m y  to  za  n ie d o p u sz c z a ln e  i  d om agam y  
się —  jak  już w sp o m n ia łem  —  w ię k sz y c h  d o ta cy j  
b u d że to w y ch  ce le m  u m o ż liw ie n ia  n a le ż y te j  k o n ­
serw a cji ty c h  szo s . P o za  tym  za lec a ło b y  się  s to p ­
n io w e  z a o p a try w a n ie  szos ty c h  w  u le p sz o n e  n a ­
w ierzch n ie .

III . S p raw y  d róg  w o d n y ch .

P o s tu la te m  ca łe j P o lsk i je s t  p r z y stą p ie n ie  do  
p la n o w ej reg u la c ji i u sp ła w n ien ia  W isły . N a  n a ­
szy m  te r e n ie  a k tu a ln ą  je s t  ró w n ież  sp raw a b u d i*  
w y p o r tó w  w  C h ełm n ie  lub  Ś w iec iu , w o b e c -z a k ó ń -  
czen ia  o b w a ło w a n ia  obu  b rzeg ó w  w  C h e łm n ie  oraz  
w e W ło c ła w k u .

IV . S p raw a tu r y s ty k i.

O ż y w ie n ie  tu r y s ty k i śc iś le  u z a le ż n io n e  je s t  
p rzed e  w sz y stk im  od  sta n u  d róg  i p o łą c z e ń  na  P o ­
m orzu .

T e r e n  P o m o rza  d la  co ra z  w ię k sz e g o  o ż y w ien ia  
tu r y s ty k i n ie  p o tr z e b u je  ża d n ej a tra k cji, gd yż  m a  
ją w  p o s ta c i b e z k o n k u r e n c y jn e g o  m orza . N a leży

ty lk o  d ą ży ć  do u n o rm o w a n ia  i  u n o w o c z e śn ie n ia  
w a ru n k ó w  b y to w a n ia  n ad  m o rzem .

W  ty m  ce lu  n a le ż y :
1) p o p ie r a ć  drogą  u lg  p o d a tk o w y c h  —  p rzed e  

w sz y stk im  k o m u n a ln y ch  i m ie jsk ic h  —  b u d o w ę , 
za k ła d a n ie  i  p r o w a d z e n ie  n o w o c z e sn y c h  h o te l i  
i p en sjo n a tó w .

2) d rogą  sp ra w ied liw eg o  n o rm o w a n ia  c en  w  se ­
z o n ie , k tó r e  na  w y b rzeżu  są n a jw y ższe  w  ca łe j 
E u ro p ie , u m o ż liw ić  szerszy m  m asom  p o b y t n a  W y ­
b rzeżu .

3) drogą  p o p ie r a n ia  b u d o w y  garaży  i w a rsz ta ­
tó w  r e p era cy jn y ch  w zd łu ż  g łó w n y ch  szo s , w  m ia ­
stach  i le tn isk a c h , z a ch ęca ć  do tu r y s ty k i sa m o ch o ­
d ow ej.

P o za  tym  c e le m  w zm o cn ien ia  p ro p a g a n d y  
i u m o ż liw ien ia  n a le ż y te j  o r ie n ta c ji , w in ie n  Z w ią ­
ze k  M iast P o m o r sk ic h  w y d a ć  ilu stro w a n y  p r z e ­
w o d n ik  p o  P o m o r z u  ze  w sk a za n iem  na  o k a zy  za ­
b y tk o w e  i a tra k cy jn e , w raz z d o k ła d n y m i m apam i 
a u to m o b ilo w y m i. R ó w n ież  p o sz c z e g ó ln e  m iast# , 
z a in te r e so w a n e  w e  w zm o żen iu  się  tu r y s ty k i, win'ń^ 
w y d a ć  o śo b iie  p r z e w o d n ik i p o  sw o ich  m ia s ta c h ? 0 ® 

Z agran ica  zro zu m ia ła  już d aw n o doniosłogc^fa^  
k ic h  p ro p a g a n d o w y ch  k s ią żek  i u lo te k  w  k ie r u n ­
k u  w zm o żen ia  tu r y s ty k i i  p rzy c ią g a n ia  turyś^ów j 
U  n as z ro zu m ien ie  to  je s t  je sz c z e  b ardzp  ' riiM e. 
N a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  tu ry sty k a  je s t źró d łem  \«sjgzyj- 
s ten c ji i b o g a c tw a  c a ły c h  k ra jó w , m iasR  ‘ {

In ż . A lfr e d  D z icd z iu l.

n vf oj

MAKLER OKRĘTOWY W  OŚWIETLENIU
PRAWNYM

NO
i i s a o t

jia'ioru
Z. Makler okrętowy, jako określenie w języku potocznym.

M aklerem  okrętow ym  n azy w an a  jest w  ję ­
zyku  potocznym , uży w an y m  w obrocie m or­
skim , osoba, k tó ra  zarobkow o za ła tw ia  w  por­
cie na jróżn ie jsze  sp raw y, zw iązane z z>✓ w_ i  U  ;

m orską, w szczególności z w yjazdem  i p rzy ja z ­
dem  sta tków  oraz z zaw ieraniem  i w ykonyw a­
niem  um ow y przew ozu, n iek iedy  także ze 
sp rzedażą  sta tków , p rzy  czym  osoba ta  działa 
n ie  w  im ieniu w łasnym , lecz jak o  pośredn ik  
lu b  n a  m ocy specjalnego zlecenia. Nie jest to 
określenie m ak lera  okrętow ego w sensie p raw ­
nym . a w tym  sensie, w jak im  się fak tyczn ie  
m ak le ra  okrętow ego po jm uje  w obrocie' m or­
skim . Jego rola, k tó rą  on odgryw a, w y su w a  
go mimo, że w y konyw a w obrocie m orskim  
fu n k cje  n a tu ry  pom ocniczej, na  p ierw szy  p lan  
w  tym że obrocie, gdy  tym czasem  arm ator, bę­
dąc  przew oźnikiem , t. j. tym , k tó ry  podejm uje 
się przew ozu na  m orzu, oraz jego k ap itan , k tó ­
ry  k ieru je  sta tk iem , schodzą na d rugi p lan , o ile 
chodzi o sam ą techn ikę  za ła tw ian ia  sp raw  
przew ozu w  porcie. M ak!er okrętow y jest w  
porcie duszą obrotu  m orskiego. T łum aczy  się 
to tym , że przedsięb io rstw a okrętow e, k tó rych  
g łów na siedziba jest zw yk le  poza portem ,

zw łaszcza, gdy  chodzi o zagraniczne przedsię­
biorstw a, m uszą posługiw ać się w  portheh-ośm  
bam i pom ocniczym i, za ła tw ia jącym i Spćawy 
przew ozu. W ażna ro la  m aklerów  okrętow ych 
w portach  sp raw ia , że od ich  solidnOsch i po2- 
ziom u p racy  zależna jest op in ia  portu . O pin ia  
ta  zaś m a w ielkie znaczenie d la  kon k u ren cy j­
ności po rtu  wobec innych  portów .

W  n iek tó rych  k ra jach , ja k  w e Francji; 
m ak lerzy  okrętow i są pow ołanym i przez 
w ładzę państw ow ą fu n k c jo n a riu sza m i; p u b li­
cznym i (offieiers pubiics).

W  D anii w ym agane są : koncesja i spec: ja! hć 
k w alifikac je , (egzam in etc ), poza tym  przysię­
ga. Podobnie jfeśt w  Szwecji. O bserw ujem y 
jed n ak  w  poszczególnych k ra jach , że rozw ój 
in sty tu c ji n iak łe ra  okrętow ego idzie na  ogół 
w  k ie ru n k u  wolnego zaw odu, a zaprzyąiężo- 
nych  i koncesjonow anych m aklerów  okręto­
w ych kasu je  się. T ak  w Belgii conrtTer m afi- 
tim e. w  A nglii sh ip -broker i w Niemczech 
Sch iffsm akler są całkiem  p ry w a tn y m i osobami, 
k tó re  m ają  całkow itą  swobodę p rzy  w y k o n y ­
w an iu  sw ych czynności m aklersk ich . W  Niem ­
czech skasow ano zaprzysiężonych m aklerów  
okrętow ych  z w prow adzeniem  kod. handlo­
wego z 10 V 1897 r.



II. Makler okrętowy m sensie prawnym.
W rozum ieniu  p ra w a  m aklerem  hand lo ­

w ym  jest ty lk o  ten, k to  zawodowo, za w y n a­
grodzeniem  (prow izją), podejm uje  się d la  in ­
nych  osób, nie będąc przez nie upow ażnionym  
n a  podstaw ie  stałego- sto sunku  um ownego, po­
średn ic tw a  p rz y  zaw ieran iu  um ów , d o tyczą­
cych  n ab y w an ia  lub  sp rzedaży  tow arów  albo 
pap ierów  w artościow ych, asekuracji, p rzew o­
zu tow arów , n a jm u  s ta tk ó w  i um ów  do tyczą­
cych innych  przedm iotów  obrotu  handlow ego. 
T a  d e fin ic ja  p raw n a  m ak lera  handlow ego, 
u sta lona  w  §§ 93, 99 niem . kod. handl., została 
u trzy m an a  w zakresie  obro tu  m orskiego p rze ­
pisem  art. XXIV p. 3 p rzepisów  w p ro w ad za ją ­
cych  polski kodeks hand low y  z 27 VI 1934 r. 
Różni się ona  od defin ic ji p raw n e j zw ykłego 
pośredn ika  (m akiem  cyw ilnego) przez to, że 
czynności tego ostatniego m ogą obejm ow ać nie 
ty lk o  p ła tn e  pośrednictw o p rz y  zaw ieran iu  
um ów , a le  także  za op ła tą  prow izji, nastręcza­
nie sposobności do  ich zaw arc ia  (art. 517 kod. 
zob.) S tosu jąc zasadniczą defin icję  m ak lera  
handlow ego, u sta loną  w  §§ 93, 99 niem . kod. 
handl., do  m ak lera  okrętowego, n a leży  stw ier­
dzić, że m ak lerem  okrętow ym  w sensie p raw ­
nym  jest ty lk o  ten, k to  zawodowo (zarobkowo) 
podejm uje  się pośredn ic tw a p rz y  zaw ieran iu  
um ów , dotyczących  obrotu  m orskiego, nie d z ia ­
ła ją c  p rzy  tym  n a  zasadzie  stałego m andatu .

Ja k  w idzim y czynności m ak le ra  okrętow e­
go w rozum ieniu  p raw a  stanow ią ty lko  część 
czynności m ak lera  okrętow ego w  znaczeniu  po­
tocznym , gdyż ten  osta tn i nie ogranicza się do 
pośredn ictw a p rzy  zaw ieran iu  um ów , a za ła ­
tw ia. ja k  zobaczym y poniżej, sp raw y  obrotu 
m orskiego w znacznie szerszym  zakresie.

III. Makler okrętowy jako ajent linii okrętowej.
Często b yw a, że m ak ler okrętow y zała tw ia

sp raw y  w porcie d la  linii okrętow ej na podsta ­
wie stałego zlecenia, w  szczególności pośredn i­
czy p rzy  zaw ieran iu  z n ią um ów  przew ozu albo 
zaw iera  je w  je j im ieniu, czyli jest d la  linii s ta ­
łym  akw izy torem  frach tów  m orskich. D zia ła  
on w ted y  jako  a jen t handlow y w sensie p ra w ­
nym , m ianow icie w  rozum ieniu  art. 568 nasze­
go kodeksu  handlow ego. M akler okrętow y 
i a jen t okrętow y; są  to  różne po jęcia  praw ne. 
O czyw iście, że czynności obu m ożna połączyć 
w jednej osobie jak o  też w ykonyw ać  czynności 
albo jednego albo drugiego. Z w ykle też m akler 
okrętow y sp raw u je  czynności a jen ta  jedne j 
lub  k ilk u  lini j okrętow ych w żegludze reg u la r­
nej. P rzy  ty ch  czynnościach n ie  ogranicza się 
on do  pośredn ic tw a p rzy  zaw ieran iu  um ów , 
o raz  zaw ieran ia  ich i podp isyw ania  konosa­
m entów  w  im ieniu  linii, a za ła tw ia  w  je j im ie­
n iu  także  inne sp ra w y  dotyczące sta tku  zn a j­
dującego się w porcie.

IV. Całokształt czynności maklera okrętowego
w obrocie morskim.

Czynności m ak lera  okręto  wego (nie w  zna­
czeń in p raw nym , a w  znaczeniu potocznym

czyli znacznie szerszym ) mogą być  ba rdzo  róż­
norodne. Z t. zw. m ak le rk ą  okrętow ą zw iązane 
są w  rzeczyw istości na jróżn ie jsze  czynności. — 
M akler m oże b y ć  czynny  d la  a rm a to ra  p rzy  
sprzedaży  sta tków , zaw ieran iu  innych  um ów, 
w  szczególności um ow y przew ozu (jako a k w i­
zy to r frachtów ), p o dp isyw ać  naw et w  im ienin 
a rm ato ra  dokum en ty  przew ozow e, zw łaszcza 
konosam enty, zaw ierać um ow y odnoszące się 
do zao p atry w an ia  s ta tk ó w  w  p row ian t, opal 
i sp rzęt okrętow y, p rzep row adzać  t. zw. k la ro ­
w an ie  s ta tk ó w  (ang. clearing, franc. conduite, 
niem. K larierung), w ystaw iać  t. z w. m anifest 
(spis tow arów  n a  s ta tk u ), inkasow ać przew oźne 
i postojowe, b a d ać  leg itym ację odbiorcy ład u n ­
k u  w porcie  p rzeznaczen ia  (np. p rzez  ostem ­
p low anie konosam entu), p rzygo tow yw ać m a­
te ria ły  do sporządzenia p ro testu  m orskiego, 
udzie lać  eksporterom  i im porterom  inform acji 
o ry n k u  frachtow ym . Może on b y ć  także  ró w ­
nocześnie a jen tem  asek u racy jn y m  (Ship-and 
Insurance-B roker, Schiffs- und  V ersicherungs- 
m akler) i a jen tem  celnym , za ła tw ia jącym  dla 
s ta tk u  i ład u n k u  form alności celne w  porcie. — 
Poniew aż jest on kupcem  w rozum ien iu  p raw a  
handlow ego (art. 2 k. h.), obow iązany  on jest 
p rzy  w ykonyw an iu  udzie lanych  m u zleceń 
dok ładać  staranności sum iennego k u p ca  (art. 
501 k . >h.) Z tą  sum iennością n ie da  się pogo­
dzić  zała tw ian ie  spraw , k tó re  kolidow ałyby  
z in teresam i jego zleceniodaw cy.

T. zw. k larow an ie  s ta tków  obejm uje sze­
reg czynności m ak le ra  okrętowego. Pojęcie to 
nie jest zdefin iow ane ustaw ow o, ustaliło  się  ono 
jed n ak  w p rak ty ce  i ju d y k a tu rze . M ianowicie 
przez k larow an ie  s ta tk u  należy  rozum ieć od­
p raw ę s ta tk u  u  kom peten tnych  w ładz („vorge- 
schriebene A bfertigung  des Schiffes bei den in 
B etrach t kom m enden B ehorden", rozstrzygn ię­
cie H anzeatyckiego  Sądu Ap. w  H am burgu , cy­
tow ane w S eufferts  A rchiv  t. 55, str. 435; po- 
rów n. Georg Schaps, das deutsche Seerecht, 
Kom. zum  4. B uch des H andelsgesetzbuches. 
1921, str. 296). P rzy  w chodzącym  do po rtu  
s ta tk u  m ów i się o „k larow aniu  na w ejściu" — 
E ink larierung , conduite d ‘entree), a przy  w y­
chodzącym  o „k larow aniu  na w yjściu" (Aus- 
k larierung , conduite  de sortie). W  razie odejścia 
s ta tku  z portu , k larow anie  obejm uje zaw iado­
m ienie w łaściw ej w ładzy  portow ej o w yjściu  
s ta tk u  z portu , w raz ie  potrzeby  w ezw anie p i­
lota celem w yprow adzen ia  s ta tk u  z po rtu  ja ­
ko też uiszczenie opłat portow ych. M akler de­
peszuje  zw ykle o odejściu sta tku  sw em u to w a­
rzy stw u  okrętow em u, w  raz ie  po trzeby  także 
w ysy ła jącem u  i odbiorcy  ład u n k u . D o k la ro ­
w an ia  s ta tk u  zalicza się także  sporządzanie  m a­
nifestu  (spisu tow arów  n a  statku) w  k ilku 
egzem plarzach (1 egzem plarz o trzym uje  k a p i­
tan  sta tku) i sk ierow anie jednego egzem plarza 
do w łaściw ej w ładzy  w porcie.

Podobnie za ła tw ia  m ak ler okrętow y For­
m alności wobec w ładz w porcie w  zw iązku 
z przy jściem  sta tku  do portu . W szystk ie te 
czynności stanow ią k larow anie  sta tku .



Poza pow yższym i w szystkim i, licznym i 
czynnościam i m ak ler okrętow y sp raw u je  często 
inne funkcje , np . p rzygo tow uje  m ate ria ły  do 
sporządzen ia  przez dyspaszerów  p lan u  roz­
dz ia łu  szkody, pow stałe j w sku tek  a w a rii 
w spólnej. D zia ła  on w tedy  jak o  t. zw. kom i­
sarz a w a ry jn y . Często łączy  on, ja k  już  za­
znaczono, w łaściw e czynności m ak lera  okręto­
wego z działalnością  a jen ta  celnego, za ła tw ia ­
jącego form alności celne d la  s ta tków  i ład u n ­
ków , albo a je n ta  asekuracy jnego . Czynności 
te są w  Polsce uzależnione od osobnych kon- 
cesyj (art. 33 p raw a  celnego z d n ia  27 p aź ­
dz ie rn ik a  1933 r. — D z. U. R. P. n r  84, poz. 610 , 
rozp. P rez. Rz. z dn. 24 X 1934 r. o pośrednictw ie 
ubezpieczeniow ym , D z.U .R .P. n r  96, poz. 864). 
Poza tym  zd arza  się, że m ak ler okrętow y t ru d ­
ni się spedycją , za ła tw ia jąc  sp raw y  zw iązane 
z załadow aniem  ład u n k u  n a  sta tek . P rz y  ty ch  
czynnościach  m usi on  stosow ać pew ną oględ­
ność wobec firm  spedycy jnych , ab y  z nim i nie 
konkurow ać, gdyż one p rzede  w szystk im  d a ją  
m u sposobność zarobku, k ie ru jąc  d o  niego ła ­
dun ek  do  przew ozu.

W  Polsce działalność m ak lera  okrętow ego 
nie jest zależna od koncesji. Jeśli jed n a k  art. 
4, p. 7 rozp. P r. Rz. z 25 V II 1927 r . o izbach

X II  Z W Y C Z A J N E  P L E N A R N E  Z E B R A N IE  N A ­
SZ E J IZ B Y .

D n ia  1 4  gru d n ia  rb. o d b y ło  się  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  P r e z e sa  Izb y  p . S ta n is ła w a  T o ra  X II. 
Z w y cza jn e  P le n a r n e  Z eb ra n ie  Izb y  P rzem y sło w o -  
H a n d lo w ej w  G d yn i.

P o  za g a jen iu  zeb ra n ia , P r e z e s  Izb y  p . S ta n i­
s ław  T o r  w y g ło s ił p r z e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p r z e d ­
sta w ił sy tu a c ję  g o sp o d a rczą  w  o k ręg u  Izb y  w  rok u  
b ie ż ą c y m , z o so b n y m  u w z g lę d n ie n ie m  o d c in k a  
p ra cy  p o r tu  i h a n d lu  za m o rsk ieg o . Z p rzeg lą d u  
i  ch a r a k te r y s ty k i z ja w isk  g o sp o d a rczy ch  w y n ik a , 
ż e  n a  t le  o g ó ln eg o  u jem n eg o  b ila n su  h a n d lo w eg o  
P o ls k i —  P o m o r z e  w y k a zu je  p o c ie sz a ją c y  fa k t  
w zro stu  ek sp ortu -

J eś li c h o d z i o  sy tu a c ję  n a  o d c in k u  o b r o tó w  
p o r to w y c h  G d y n i, w y k a zu je  ona p e w ie n  n ie z n a ­
czn y  w zro st o b r o tó w , a m ia n o w ic ie  2 ,3  p ro c . 
w  o k r e s ie  11 m ie s ię c y  r- 1 9 3 8  w  p o ró w n a n iu  
z ty m  sam ym  o k r e se m  1 9 3 7  r ., jed n a k  w  z a k res ie  
im p o r tu  za w y m ie n io n y  czas z a o b serw o w a ć  m ożn a  
sp a d ek  o 10  p ro c ., za  to  w y w ó z  w y k a za ł 5 ,3  p ro c . 
w zro stu . W  k o n k lu z j i za u w a ży ć  p r z e to  n a le ż y , że  
d y n a m ik a  w zro stu  o b r o tó w  za r. 1 9 3 8  w  p orów n a-

przem ysłow o-handlow ych (Dz. U. R. P. n r  45 
z r. 1936, poz. 335) postanaw ia, że izby  te „u sta ­
n a w ia ją ' 4 m aklerów  okrętow ych, to m oże mieć 
ty lko  to znaczenie, że „ustanow ien i14 m aklerzy  
okrętow i m ogą posiadać w iększy  au to ry te t niż 
„nie u stanow ien i44. Jednakże  obecnie istnieje 
tendencja , ab y  w G dyni, ze w zględu n a  specy­
ficzne w a ru n k i tego portu , działalność m akle­
ra  okrętow go poddać częściow ej reglam entacj i 
(koncesji). P roblem  ten  jak o  zagadnienie go­
spodarcze nie może być  przedm iotem  n in ie j­
szego a rty k u łu , zaw ierającego  rozw ażan ia  p ra ­
wnicze. P ro jek t odnośnej u staw y  reg lam enta- 
cy jn e j już  istn ieje.

Polscy m ak lerzy  okrętow i są zrzeszeni 
w  „Polskim  Z w iązku M aklerów  O krę tow ych4*. 
Zw iązek ten  u sta lił ta ry fę  opłat za czynności 
m aklersk ie  ( ta ry fa  z d n ia  1 IV  1934).

Literatura: B eukem ann, D ie  G eschichte des 
H am burger M aklerrechts, H eidelberg, 1912 — 
H asselm ann, D e r Sch iffsm ak ler in  H am burg , 
G óttingen, 1913; K leem ann, D er Sch iffsm akler 
im  Seeverkehr, H am burg , 1934; R ippert, D ro it 
m aritim e, P a ry ż  1929, t. I., s tr . 962 i nast.; 
Zander, D ie R echtliche S tellung  des Schiffs- 
m aklers, Brem a, 1932.

D r Władysław Sowiński

n iu  z u b ie g ły m i la ta m i zo sta ła  zn a czn ie  o s ła b io n a . 
Z k o le i  D y r e k to r  Izb y  p . M gr J ó z e f  K a w czy ń sk i 
p rzed sta w ił sp ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i Izb y  ze  
sz c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  p rac K o m isy j S ta ­
ły c h . J e ś li ch o d z i o d z ia ła ln o ść  b iu ra  Izb y , n a leży  
p o d k r e ś lić  p r o w a d zo n e  o sta tn io  p ra ce  p r z y g o to ­
w a w cze  na k o n fe r e n c ję  im p o r to w ą  w  s ty c z n iu  
1939 r., na  k tó rą  Izb a  o p ra co w a ła  za g a d n ien ie  
h a n d lu  im p o r to w e g o  o w o c ó w  p o łu d n io w y c h  i ś le ­
d zi. P r o w a d z i s ię  ró w n ież  p ra ce  d la  m a ją cej b y ć  
zw o ła n ej P o m o r sk ie j  R ad y  G o sp o d a rcze j. P rzy  
Iz b ie  u tw o r z o n e  z o sta ły  o s ta tn io  n o w e  r e fe r a ty  
a m ia n o w ic ie 1 p r zem y s ło w y  i ryb o łów stw a-

P o  ty c h  sp ra w o zd a n ia ch  w y w ią za ła  się  d y sk u ­
sja , w  k tó r e j  za b iera li g ło s  R a d co w ie : p p . P od ra -  
szk o , C y lk o w sk i i W ic e p r e z e s  Izb y  Inż- A . D z ie -  
d ziu l.

W  w y n ik u  d a lszy ch  ob rad  P le n a r n e  Z eb ra n ie  
Izb y  u ch w a liło  zm ian ę  S ta tu tu  Izb y  w  o d n ie s ie n iu  
do zró w n a n ia  lic zb y  R a d có w  w  S e k c ji Ż eg lu gow o-  
P o r to w e j z ilo śc ią  R a d có w  w  in n y ch  S ek c ja ch , k tó ­
ra o b e c n ie  w y n o s i w  S e k c ji P r z e m y s ło w e j i H a n ­
d lo w ej po  2 4  R a d có w . P o za  ty m  P le n a r n e  Z eb ra ­
n ie  p o sta n o w iło  z w ię k sz y ć  ilo ść  W icep re zesó w  
S e k c ji P r z e m y sło w e j z d w óch  do 3 . U ch w a ły  te
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zo sta n ą  p r z e d ło ż o n e  do z a tw ierd zen ia  P a n u  M in i­
s tro w i P r z e m y słu  i H a n d lu .

D o  K o m isji R e w iz y jn e j  Izb y  n a  ro k  1 9 3 9  w y ­
bran i z o sta li R a d c o w ie  p p . In ż . K a z im ierz  K r z y ­
ża n o w sk i, J erzy  H ild t  i  K a z im ierz  M ucha.

N a  k o n ie c  P le n a r n e  Z eb ra n ie  z a tw ierd z iło  
u ch w a łę  P rezy d iu m  Izb y  w sp ra w ie  k red y tó w  d o ­
d a tk o w y ch  na  rok  1 939 .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI K O M U N IK A C Y J N O  
T U R Y S T Y C Z N E J  N A S Z E J  IZ B Y .

D n ia  7 gru d n ia  r. b . o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  W icep re zesa  Izb y  in ż . A . D z ie d z iu la  p o ­
s ie d z e n ie  K o m isji K o m u n ik a cy jn o  - T u ry sty czn e j  
Izb y  P rzem y sło w o  - H a n d lo w e j w  G d yn i, p o d cza s  
k tó r e g o  w y g ło szo n o  n a stę p u ją c e  re fera ty :

„ Z a g a d n ien ia  k o m u n ik a cy jn o  —  tu ry s ty czn e  
W ie lk ie g o  P o m o rza "  p rzez  W ic e p r e z e sa  Izb y  in ż . 
A . D z ie d z iu la , ,Z a m ierzen ia  in w e sty c y jn e  U rzęd u  
AVoj. P o m o r sk ie g o  w  z a k r e s ie  d róg  k o ło w y ch "  
p rzez  N a c z e ln ik a  in ż . K . L e w a n d o w sk ie g o , „Z a­
m ierzen ia  in w e sty c y jn e  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  
P o m o r sk ie g o  w  z a k res ie  d róg  w o d n y ch "  p rzez  
N a c z e ln ik a  in ż . J . T y ra lę  i  „ Z a m ierz en ia  in w e s ty ­
cy jn e  k o le jo w e  D y r e k c ji O k ręg o w ej K o le i P a ń ­
s tw o w y ch  w  T oru n iu "  p rzez  N a c z e ln ik a  D . O- K . 
P . in ż . K ry n ick ieg o .

W y m ien io n e  r e fe r a ty  w za jem n ie  u z u p e łn ia ­
ją c e  s ię  p o d  w zg lęd em  tre śc i, o b e jm o w a ły  c a ło ­
k sz ta łt  sp raw  k o m u n ik a cy jn o  —  tu r y s ty c z n y c h  
W ie lk ieg o  P o m o rza  z u w zg lęd n ien iem  p r o je k to ­
w an ych  in w e sty c y j  w p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie d z i­
nach .

S p ośród  n a jw a żn ie jszy ch  p o s tu la tó w  Izb y  
P rzem y sło w o  - H a n d lo w ej w  G d yn i, k tó r e  zo sta ły  
u ch w a lo n e  i p r z y ję te  p rzez  K o m isję , w y m ien ić  
n a leży  n a stęp u ją ce : w  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c ji k o ­
le jo w e j —  b u d ow a  d ru g iego  toru  k o le jo w e g o , m a ­
g is tr a li W ęg lo w ej H erb y  N o w e  - G d yn ia , b u d ow a  
d ru g ieg o  toru  k o le jo w e g o  z G d ań sk a  do W e jh e r o ­
w a; w  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c ji k o ło w ej —  o p ra ­
co w a n ie  p lan u  b u d o w y  a u to stra d y , łą czą c e j n a j­
k ró tszą  lin ią  z a p le c z e  z W y b rzeżem , p rz y stą p ie n ie  
do b u d o w y  m o stu  p o d  C h ełm n em  z u w a g i na zn a ­
c ze n ie  p r z e c h o d z ą c e j  p rzez  tą m ie jsc o w o ść  d rog i 
k o ło w e j, łą czą c e j G órny Ś ląsk  z G d yn ią , fo r so w a n ie  
b u d o w y  n a jk r ó tsz e g o  p o łą c z e n ia  C en tra ln ego  
O k ręg u  P r z e m y sło w e g o  i s to lic y  P a ń stw a  z W y ­
b rzeżem  p rzy  w y k o r z y sta n iu  is tn ie ją c e g o  m o stu  
w  G ru d ziąd zu , u p o rzą d k o w a n ie  i u ję c ie  w  p ew ie n  
sta n d a r t d ro g o w sk a zó w  na g łó w n y ch  sz o sa c h  p o ­
m o rsk ich ; z u w ag i na  ro lę  W ie lk ie g o  P om o rza  
w  n a sze j s tr u k tu r z e  o g ó ln o  - g o sp o d a rcze j jak o  
o b szaru  tr a n z y to w e g o  —  u d z ie la n ie  regu larn ych  
i w ię k sz y c h , an iże li d o ty c h c z a s  d o ta cy j z b u d że tu  
p a ń stw o w eg o  na k o n serw a c ję  d róg  p a ń stw o w y ch :  
p o stu la t  ten  d o ty c z y  w  sz c z e g ó ln o śc i tr a s : In o w r o ­
c ła w  —  T oru ń  —  G ru d ziąd z oraz  B y d g o sz c z  —  
T czew ; w  d z ie d z in ie  ż e g lu g i śró d lą d o w ej —  p rzy ­
s tą p ie n ie  do  p la n o w ej a k cji n a d  u ż e g lo w n ie n ie m  
W isły ; w  d z ie d z in ie  tu r y s ty c z n e j —  u d z ie la n ie  p o ­
m o cy  p rzy  b u d o w ie  garaży  i w a r sz ta tó w  rep era- 
c y jn y ch  w zd łu ż g łó w n y ch  tras, p ro w a d zą cy ch  na

W y b rzeże  oraz w y d a n ie  p rzew o d n ik a  tu r y s ty c z n e ­
go  p o  P o m o r z u  z d o k ła d n ą  m ap ą  k o m u n ik a cy jn o -  
tu ry sty czn ą .

W  o ż y w io n e j d y sk u sji, jak a  w y w iąza ła  się  nad  
p o sz c z e g ó ln y m i k w e stia m i za b iera li g ło s p p .: P r e ­
z y d e n t m ia sta  B y d g o sz c z y  L . B a r c isz e w sk i, R a d ­
ca Z aw ad zk i, D y r  S iera d zk i, N o ta r iu sz  C h u d ziń ­
sk i, In ż . M alisz , R ad ca  T o łłoc .zk o , R ad ca  S tam m , 
W ic e p r e z y d e n t m ia sta  In o w ro c ła w ia  J iin g st, R a d ­
ca T y m ie n ie c k i, k ilk a k r o tn ie  P rz e w o d n ic z ą c y  
Izb y  In ż . D z ic d z iu l oraz p o se ł M a rc in k o w sk i, k tó ­
ry w  im ien iu  gru p y  p o s łó w  i sen a to ró w  W ie lk ieg o  
P o m o rza  o św ia d czy ł, ż e  ja k k o lw ie k  p o m o rscy  
p r z e d s ta w ic ie le  p a r la m en tu  są p rzew a żn ie  r o ln ik a ­
m i, to  jed n a k  p o s tu la ty  Izb y  P rzem y sło w o  - H a n ­
d lo w ej w G d yn i b ęd ą  w  ca łe j r o z c ią g ło śc i p o p ie ­
ra li na fo ru m  p a r la m en tu , a lb o w iem  w y ch o d zą  z 
za ło że n ia , ż e  w  dan ym  w y p a d k u  in te r e sy  p r z e m y ­
słu  i h a n d lu  p o k ry w a ją  się  z p o tr z e b a m i ro ln ic tw a .

P O S IE D Z E N IE  IZ B O W E J S E K C JI  
Ż E G L U G O W O , P O R T O W E J .
D n ia  13 g ru d n ia  br. od b y ło  się  p o d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  W icep re zesa  Izb y  p. inż. R aw icz -S zezerb o  
p o s ie d z e n ie  S ek c ji Z e g lu g o w o -p o r to w ej n aszej 
Izb y .

N a  p o s ie d z e n iu  tym  k o r e sp o n d e n t Izb y  p . D r  
K a sp ro w icz  r e fe r o w a ł sp raw ę zm ian y  S ta tu tu  Izby  
w  k ieru n k u  p o w ię k sz e n ia  liczb y  R a d có w  S ek cji 
Z eg lu g o w o -P o r to w ej z 12  do 20 , co  w  fo r m ie  w n io ­
sku  p o sta n o w io n o  p rzed sta w ić  na  P len a rn y m  Z e ­
braniu-

P o za  tym  o m aw ian o  sp raw y o b ję te  p o rzą d k iem  
ob rad  X II-ego  P le n a r n e g o  Z eb ran ia  Izb y  oraz  
sp raw y d o ty c z ą c e  szk o ln ic tw a  za w o d o w eg o .

P O S IE D Z E N IE  IZ B O W E J S E K C JI  
P R Z E M Y S Ł O W E J .
D n . 13 gru d n ia  br. o d b y ło  się p o d  p r z e w o d n ic t­

w em  W icep re zesa  Izb y  p . D r . K a sp ero w icza  p o s ie ­
d z e n ie  S ek cji P r z e m y sło w e j n aszej Izb y , na k tó ­
rym  om a w ia n o  sp raw y o b ję te  p o rzą d k iem  obrad  
X II P le n a r n e g o  Z eb ran ia  Izb y . P o n a d to  u sta ­
lo n o  treść  a n k ie ty , k tó ra  m a na  ce lu  zo r ie n to w a n ie  
się  w  a k tu a ln y ch  p o trzeb a ch  p rzem y s ło w y ch  oraz  
d a lszy ch  m o ż liw o śc ia c h  ro zw o jo w y ch  p rzem ysłu  
p o m o rsk ieg o .

O b ecn y  na  p o s ie d z e n iu  R ad ca  J a g o d z iń sk i, 
cz ło n ek  ty m cza so w ej K o m isji R ew izy jn e j Z ak ładu  
U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  za p o zn a ł S ek c ję  z w y n i­
k am i p rac  za lata: 1 9 3 5  i 1 9 3 6 .

P O S IE D Z E N IE  IZ B O W E J S E K C JI  
H A N D L O W E J .

D n ia  14 gru d n ia  br. o d b y ło  -się p o d  p r z e w o d ­
n ic tw em  W ic e p r e z e sa  Izb y  p . Dr- S m o len ia  p o s ie ­
d zen ie  S ek c ji H a n d lo w ej n a sze j Izb y .

N a p o s ie d z e n iu  tym  W ic e d y r e k to r  Izby p. T  
M a rch lew sk i z ło ży ł sp ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i 

Izb y  na o d c in k u  h an d lu  w e w n ętrzn eg o  i za g ra n icz ­
n eg o , po czym  ro z w in ę ła  się  d y sk u sja , podcza*  
k tó re j m . i. o m aw ian o  ró w n ież  -sprawy o b ję te  p o ­
rząd k iem  obrad  X II P len a rn eg o  Z eb ran ia  Izb y .
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Z A R Y S  P R O G R A M U  G O S P O D A R C Z E G O  M IA ­
S T A  P O R T O W E G O  G D Y N I

N a  za p ro szen ie  K o ła  D z ie n n ik a r z y  G d yń sk ich , 
w y g ło s ił d n ia  11 gru d n ia  br. K o m isa rz  R ząd u  m gr  
F r. S o k ó ł o d czy t p t. „Z arys p rogram u  g o sp o d a r ­
czeg o  m ia sta  p o r to w e g o  G dyni" .

R e fe r a t  ten  s ta n o w ił p ew n eg o  rod zaju  zb iór  
w y ty c z n y c h  p ro g ra m o w y ch , o d n o szą cy ch  się  do  
d a lszeg o  ro zw o ju  m ia sta  p o r to w e g o , zarów n o  na 
o d c in k u  g o sp o d a rk i żeg lu g o w o  - p o r to w e j, jak  i sa- 
m o rzą d o w o  - m ie jsk ie j.

O d czy t p o w y ż sz y  z u w ag i na  tem a t, jak  i o f i­
c ja ln e  sta n o w isk o  p r e le g e n ta  w y w o ła ł o lb rzy m ie  
z a in te r e so w a n ie  sp o łe c z e ń s tw a , o czy m  św iad czy  
p rz e p e łn io n a  sala s łu ch a czy  w  k in ie  „ P o lo n ia " .

R E F E R A T  B U D O W N IC T W A  O K R Ę T O W E G O  
P R Z Y  N A S Z E J  IZ B IE .

W  Izb ie  n a sze j u tw o rzo n o  o sta tn io  R e fe r a t  
B u d o w n ic tw a  O k rę to w eg o , k tó r e g o  zad an iem  je s t  
n a w ią za n ie  i u ła tw ia n ie  w sp ó łp ra cy  p o lsk ie g o  p r z e ­
m ysłu  p o d d o sta w c z e g o  ze  s to czn ia m i k ra jo w y m i 
i za g ra n iczn y m i.

D ą żą c  do u ru ch o m ien ia  p la c ó w k i in fo r m a c y j­
n e j, z d o ln e j do u d z ie le n ia  m ia ro d a jn y ch  w y ja ś­
n ie ń  za in tere so w a n y m  stro n o m , R e fe r a t  sz c z e g ó ­
ło w o  b ada:

1) k tó r e  z k ra jo w y ch  za k ła d ó w  są z d o ln e  p r z y ­
ją ć  i n a le ż y c ie  w y k o n a ć  o b sta łu n ek  s to c z n i o k r ę ­
to w y ch ,

2) ja k ie  c z ę śc i m ogą  b y ć  w y k o n a n e  w  k ra ju ,
3 ) na  ja k ie  tru d n o śc i p rzem y s ł p o d d o sta w czy  

n a p o ty k a  p rzy  p ro d u k c ji,
4 ) ja k ie  są m o ż liw o śc i u lo k o w a n ia  p o lsk ie j  

p ro d u k c ji n a  w ew n ętrzn y m  i zag ra n iczn y m  ryn k u .
C elem  u zu p e łn ie n ia  p o tr z e b n y c h  m a ter ia łó w , 

Izb a  r o zes ła ła  w  o sta tn ic h  d n ia ch  o d p o w ie d n ie  za ­
p y ta n ia  do szereg u  f irm  k ra jo w y ch . P r z e d s ię b io r ­
stw a , k tó r e  ta k ieg o  p ism a  n ie  o trzy m a ły , p r o sz o ­
n e  są o p o d a n ie  Iz b ie  w  m o ż liw ie  b lisk im  term in ie , 
czy  d o sta rcza ły  sw e  p r o d u k ty  dla s to czn i, z p o d a ­
n iem , k ie d y  d o sta w y  m ia ły  m ie jsc e , n a  ja k ie  s to ­
czn ie  i d la k tó r y c h  s ta tk ó w .

J e d n o c z e śn ie  Izba  p r o s i o sch a ra k tery zo w a n ie  
m o ż liw o śc i p ro d u k cy jn y ch  d an ego  za k ła d u  na c e le  
b u d o w n ic tw a  o k r ę to w e g o  oraz o p r z e d ło ż e n ie  su- 
g esty j co do k o n ie c z n y c h  u d o g o d n ie ń  w  za k resie  
śc ią g a n ia  o fe r t , w a ru n k ó w  d o sta w , tra n sp o rtu  itp .

Z e sw ej s tro n y  Izb a  m o że  s łu ży ć  in fo rm a cja m i 
o n o rm a ch  te c h n ic z n y c h , w y m a g a n y ch  p rzez  L loy-  
dy a n g ie lsk i i n ie m ie c k i, jak o  też  o sta tk a ch  p o l­
sk ich , b ę d ą c y c h  w  b u d o w ie  n a  sto c z n ia c h  k r a jo ­
w ych  i za g ra n icz n y c h .

P O L S K I E  B U D O W N IC T W O  O K R Ę T O W E ,
A  D O S T A W Y  K R A J O W E .
W  zw iązku  z udzieleniem  zam ów ień na 

sta tk i Stoczni G dyńskiej, ja k  i p ra c ą  Stoczni 
M ary n ark i W ojennej sta je  się coraz bardz ie j 
ak tu a ln a  kw estia  dostaw  ciężkiego przem ysłu  
śląskiego d la  potrzeb  polskiego budow nictw a 
okrętowego.

P rz y  dostaw ach do stoczni m ateriałów  
technicznych  do b udow y  sta tków  lub... ok rę­

tów dostaw cy m uszą uzyskać t. zw. atesty  od 
tow arzystw  k lasy fik a c y jn y c h  dla handlow ych 
s ta tków  m orskich. Przez a testy  te, to w arzy ­
stw a k lasy fik acy jn e  po tw ierdzają , że dosta r­
czone do budow y okrętów  m ateria ły  odpow ia­
d a ją  norm om  usta lonym  przez dane tow arzy ­
stwo. T ow arzystw o k lasy fik acy jn e  L loyd Re­
gister ol S h ipping  posiada oddział w  G dyni, 
jednakże  oddział ten  w y d a je  ty lko  a testy  na 
okręg północny Polski (od W arszaw y na  pó ł­
noc), natom iast przem ysł śląski, k tó ry  w  do­
staw ach  d la polskiego budow nictw a m orskiego 
odgryw a coraz w iększą rolę — zm uszony jest 
uzysk iw ać a tes ty  w  oddziale L loydhi w  W ied­
niu. D la  usunięcia pow sta jących  przez to tru d ­
ności, z dniem  1 m arca  1939 r. zostanie u tw o­
rzony ja k  podaje  D ep artam en t M orski M ini­
sterstw a P rzem ysłu  i H an d lu  — pododdział 
LloydTi w  K atow icach. K atow icką p laców kę 
L loyd‘u prow adzić  będzie specjalista  — Polak, 
odbyw ający  obecnie odpow iednią p rak ty k ę  za 
granicą.

0  P O L SK O ŚĆ  N A Z W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W
G D Y Ń S K IC H .

D n ia  2 gru d n ia  br o d b y ło  się  w  lo k a lu  n aszej  
Izb y  zeb ra n ie  d y sk u sy jn e  T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł  
N a u k  w  G d yn i, p r z e d m io te m  k tó reg o  b y ł o d czy t  
w sp ó łp ra co w n ik a  In s ty tu tu  B a łty c k ie g o  m gr. W ł. 
B ie r m a ń sk ie g o  p t. „O  n a zw a ch  g d y ń sk ich  p r z e d ­
s ięb io r stw  h a n d lo w y ch  i p r z e m y s ło w y c h 44.

W  d łu ższy m  i w y czerp u ją cy m  r e fe r a c ie  o m ó ­
w io n a  zo sta ła  a k tu a ln a  k w e stia  p ra w id ło w eg o  
o k reśla n ia  n azw  p r z e d s ię b io r stw , s to so w n ie  do ich  
ch a ra k teru  i za k resu  p ra cy , oraz zg o d n ie  z d u ch em  
ję zy k a  p o lsk ie g o . W ła śc iw o ść  oraz n ie w ła śc iw o ść  
u ży w a n ia  n azw  p rzez  p o sz c z e g ó ln e  f ir m y  p r z e d ­
s ta w io n o  z u w zg lęd n ien iem  p o sz c z e g ó ln y c h  branż  
na p o d sta w ie  sp isu  k s ię g i te le fo n ic z n e j .

W  d ość  o ży w io n e j d y sk u sji, w  k tó r e j  za b iera li  
głos p- p-: dyr K a w czy ń sk i, D r  K a sp ro w icz , D r
B o r o w ik  i m gr B ie n ia sz , p o ru szo n o  k w e stię  p r z e ­
strzeg a n ia  c z y s to śc i ję zy k a  p o lsk ie g o  p rzy  o k r e ­
śla n iu  n azw  firm  oraz za stan aw ian o  s ię  n ad  sp ra ­
w ą m o ż liw o śc i za sto so w a n ia  e g z e k u ty w y  d la  r e a li­
zacji teg o  p o stu la tu .

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W I E  G . A . M .
D nia  15 g rudn ia  br. odby ła  się pod p rze­

w odnictw em  prezesa naszej Izb y  p. St. T era  
konferencja  w  spraw ie om ów ienia możliwości 
k o rzystan ia  przez sfe ry  gospodarcze z G ospo­
darczego A rchiw um  M orskiego p rzy  Insty tucie  
B ałtyckim .

P o rząd ek  dzienny w ypełn iły  dw a re fe ra ­
ty  a m ianow icie „Zakres działalności G. A. M.
1 zagran icznych  in sty tu cy j pokrew nych", w y ­
głoszony przez A. Zakrzew skiego, sek re tarza  
GAM -u oraz „W ynik i działalności GAM -u 
i p rogram  na przyszłość", w ygłoszony przez 
konsula  B. Rusieckiego, k ierow n ika  GAM -u .

N ad  kw estiam i, przedstaw ionym i w  refe ­
ra ta ch  rozw inęła się dość ożyw iona dyskusja , 
w  k tó re j zabierali głos pp .: d y r N agórski, d r



Kasprowicz, inż. N elard , nacz. W alewski i mgr 
B ieniasz. W  dyskusji tej stw ierdzono ob iek­
tyw nie  dotychczasow ą spraw ność o rgan iza­
cy jną  GAM -u, oraz w ysunięto  pod jego ad re ­
sem rozm aite d ezy d era ty  m. in. w skazano na 
potrzebę zb ieran ia  i tłum aczen ia  przepisów  
portow ych, grom adzenia i zestaw ian ia  noto­
w ań  frach tów  m orskich, ja k  rów nież k o n ty n u ­
ow an ia  akc ji w  zakresie in fo rm acy j p raso ­
w ych. S tw ierdzono rów nocześnie n iedostate­
czny stopień w ykorzystan ia  posiadanych  przez 
GAM  m ateria łów  przez odnośne mogące być 
zainteresow ane czynniki.

W  celu dalszego rozw oju GA M -u p o d trzy ­
m ano apel do sfe r gospodarczych, aby  w in ­
s ty tu c ji tej skoncentrow ać zak u p y  drogich pu~ 
b lik acy j zagran icznych  oraz aby  przedsięb ior­
s tw a  n ad sy ła ły  do A rchiw um  niepo trzebne im 
już  a używ ane  w p rak ty ce  gospodarczej doku ­
m enty, mogące być  d la  badaczy  naukow ych  
cennym  m ateria łem  archiw alnym .

N a m arginesie dyskusji poruszono ró w ­
nież kw estię dalszego rozw oju rodzim ej facho­
w ej p rasy  gospodarczo-m orskiej, p rzy  czym  
sfery  portow e G dyni w yraz iły  pogląd, iż „B iu­
le tyn"  Izby  odpow iada potrzebom  życia kół 
gospodarczych i dlatego należałoby dążyć do 
fuzji dw óch w ychodzących  w tym  zakresie 
czasopism.

U d z a ł  gdyńsk ich  sfer gospodarczych tak  
w posiedzeniu, ja k  i dyskusji jest dowodem  
zain teresow ania  się GAM-em, jed y n ą  tego ro ­
d za ju  w Polsce in sty tucją , stanow iącą obecnie 
najbogatszą  centralę  m ateria łów  in fo rm acy j­
nych  z dziedziny gospodarczo-m orskiej.

WYPADKI STATKÓW POLSKICH W PORCIE
GDAŃSKIM.
D nia  5 g rudn ia  b r. zatonął podczas ład o ­

w ania  tow arów  w porcie gdańskim  parow iec 
„Tczew '1, należący  do tow. „Żegluga Polska". 
P rzy czy n y  w y p a d k u  nie zostały jeszcze u s ta ­
lone. Z atopiony sta tek  zostanie w y doby ty  w 
najb liższym  czasie.

D n ia  13 g rudn ia  br. w y d a rzy ła  się w  por­
cie gdańskim  aw aria  parow ca „L ublin", na le ­
żącego do Polsko-B ryty jsk iego  Tow. O krę to ­
wego, na sku tek  zderzenia się z parow cem  ho­
lendersk im  „Jan e tte" . Z pow odu zderzenia s/s 
„ Jan e tte "  spow odow ał zatonięcie gdańsk iej 
berlink i z ładunk iem  430 ton zboża. P rzy czy ­
nę w y p a d k u  u sta lą  dochodzenia.

W  zw iązku  z obydw om a w ypadkam i od­
będą się ro zp raw y  przed  Izbą  M orską w  G d ań ­
sku.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ W LISTOPADZIE.
Polskie tow arzystw a  żeglugow e p rze ­

w iozły ogółem w listopadzie b. r. 161.159,5 t. 
tow arów  wobec 145.631,5 t. przew iezionych 
w listopadzie roku  ubiegłego (ta o sta tn ia  liczba 
o trzym ana  b y ła  bez uw zględnienia przew ozów  
tow arzystw a  G dyn ia-A m eryka L. Ż. na  s ta t­
kach zafrach tow anych  w tim e charter, oraz

bez linii palestyńskiej, wobec czego fak tyczny  
w zrost przew ozów  jest nieco m niejszy).

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  w zrost p rze ­
wozów w zględem  odpow iedniego m iesiąca 
ubiegłego roku  zaw dzięcza się w zrostow i p rze ­
wozów tow arzystw  G dyn ia  A m eryka £ . Ż., 
Po lskarobu  i P o lb ry tu  — dw u ostatn ich  wobec 
w prow adzen ia  do ru chu  now ych sta tków  pod 
polską b an d erą  „R obur V III"  i „L ida". Ten 
osta tn i s ta tek  po raz  p ierw szy  fig u ru je  w s ta ­
ty styce  i zw iększył przew ozy P o lsko-B ry ty j­
skiego Tow. O krętow ego o 3.041 ton (tarcicy).

Z ogólnych przew ozów  120.096 t. p rz y p a ­
dło na  eksport (XI 1937: 94.569 t.), na  im port 
30.366 ton (41.137 t.), na  tra n z y t m orski 983 t. 
(718 t.), oraz n a  przew ozy m iędzy  p e rtam i za­
g ran icy  9.714,5 t. (9.214,5 t.) G łów ne w ięc s tru ­
k tu ra ln e  zm iany przew ozów  ograniczają  się do 
znacznego w zrostu  eksportu  i nieco m niejszego 
względnego, ale w  liczbach bezw zględnych du­
żo m niejszego spadku  przew ozów  im porto­
w ych.

D ru g ą  osobliwością ru ch u  w  listopadzie 
było w prow adzan ie  dalszych  s ta tk ó w  tram po­
w ych  Żeglugi Polskiej S. A. do żeglugi na li­
n iach, co zm niejszyło znacznie ilościowe p rze ­
wozy tram pów  a przez to rów nież ogólne w y­
n ik i przew ozów , jed n ak  przyczyn iło  się do 
w zm ożenia ru chu  na lin iach , oraz zw iększyło 
przew ozy ład u n k ó w  w artościow ych.

Statki Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
w listopadzie 71.351 t. tow arów  wobec 83.380 t. 
przew iezionych  w listopadzie ub. roku, z tego 
w eksporcie 41.034 t. (XI 1937: 47.747 t.), w  im ­
porcie 23.684 t. (34.189 t.), w  tranzycie  m orskim  
983 t. (718 t.), w  przew ozach  m iędzy portam i 
zag ran icy  5.650 t. (726 t.)

N a w yn ik  listopadow y tegoroczny w p ły ­
nęło w yłącznie duże zm niejszenie przew ozów  
tow arow ych na  tram p ach  Żeglugi Polskiej, za­
trudn ionych  jako  s ta tk i dodatkow e na  lin iach 
Żeglugi Polskiej, k tó re  dość znacznie zw ięk­
szy ły  sw e przew ozy.

Linie Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  
43.274 t. tow arów  (37.063 t.), z tego w  eksporcie 
25.397 t. (17.118 t.), w  im porcie 15.366 t. (18.501 
t.), w  tranzycie  m orskim  983 t. (718 t.), w  p rze­
wozach m iędzy portam i obcym i 1.528 t. (726 t.) 
Ja k  w idać ru ch  p rzyw ozow y zm niejszył się 
nieznacznie, — w yw ozow y w zrósł pow ażnie, 
co w w y n ik u  dało ogólną 15-prccentow ą zw yż­
kę  przew ozów  na tych  lin iach  w listopadzie. 
N asilenie przew ozów  eksportow ych natom iast 
wyniosło 33 procent. N asilenie przew ozów  n a  
lin iach  Żeglugi Polskiej uzupełn iły  przew ozy 
na polskich s ta tk ach  w spólnej obecnie linii ita l­
sko -p ol s k  i ej G dyn ia  — p o rty  italskie. C zęsto­
tliw ość ru ch u  n a  tej linii dzięk i p a rty cy p ac ji 
s ta tk ó w  polskich znacznie wzrosła, zw łaszcza 
w  obecnym  okresie przew ozów  owoców po łud­
niow ych: nasilenie to w zrastać  będzie aż do 
końca  stycznia. W  ogóle przew idzieć m ożna 
rozw ój kom binow anej linii G dyn ia  — Ita lia  ja ­
ko jednej z b ardz ie j ożyw ionych.



Zm niejszona o trzy ' jednostk i na skutek 
p rzydzielen ia  ich do lin ij regu larnych  grupa 
trampów Żeglugi Polskiej S. A. przew iozła 
28.077 t. tow arów , wobec 46.317 t. przew iezio­
nych przez w szystkie tram p y  tego to w arzy ­
stw a  w listopadzie ub. roku. Z tego p rzypad ło  
na  eksportow e ład u n k i 15.637 ton (XI 1937: 
50.629 t.), na  im portow e 8.318 t. (15.688 t.) i na 
przew ozy m iędzy p e rtam i zagrań. 4.122 t. (0).

Ale i w  ty ch  przew ozach  zm niejszonej flo­
ty  tram pów  m asow e tow ary  g ra ją  m niejszą ro ­
lę niż w  listopadzie ub. roku, co oczywiście 
w płynęło  w  k ie ru n k u  zm niejszenia przew ozów  
w ilościach W agowych.

D otyczy  to ty lko  k ie ru n k u  im portow ego: 
w ub. roku  przyw ieziono 13.551 t. ru d y  i 2.037 
t. tom asyny, w  roku  b ieżącym  w listopadzie 
przyw ieziono 4.664 t. ru d y , 2.600 t. złomu, 483 
ten  tra w y  m orskiej, 356 t. ty ton iu , 204 t. korku , 
6 t. sardynek , 5 t. rafii. W  w yw ozie było w ę­
gla 15.637 t. (cały wyw óz) wobec 24.274 t. w ę­
gla i 6.355 t. koksu w ub. roku. M iędzy p o r ta ­
mi zagran icy  w ub. roku  przew ozów  nie było, 
w  tegorocznym  lis topadzie  — 4.122 t. rudy .

Polsko-Brytyjskie Tom. Okrętowe p rze ­
wiozło 11.606 t. tow arów , wobec 10.139 t. p rze ­
w iezionych w  listopadzie ub. roku, jed n ak  w 
tym  roku  po raz  p ierw szy  prócz przew ozów  
s ta tków  lin iow ych to w arzy stw a  fig u ru je  w  r u ­
chu tram p  — now y s ta te k  P o lb ry tu  — s/s L ida, 
specjaln ie  przystosow any  do przew ozów  drze­
wa. S ta tek  ten rozpoczął p rzew ozy z począt­
kiem  lis topada  i w yw iózł w d w u  podróżach  do 
zachodniej A nglii (W arrington i M anchester) 
razem  3.041 t. tarcicy .

O gólny eksport na  s ta tkach  P o lb ry tu  
wobec tego w zrósł znacznie i w yn iósł 8.308 t. 
(XI 1937 — 7.447), im po it — 3.298 t. (2.692 t.) 
N a sam ych  lin iach  w zrósł natom iast ty lko  im ­
port. O bie linie angielskie p rzew iozły  8.089 f. 
tow arów  (10.033 t.) z tego w eksporcie 5.168 t., 
w  im porcie 2.921 t.

W yw ieziono do L ondynu  2.066 t., w tym  
przez G dynię 1.811 <t., przez G dańsk  255 t. W y­
wieziono do H ull 3.102 t., w  tym  przez G d y ­
n ię 2.541 t., przez G dańsk  361 t.

Przyw ieziono z L ondynu  1.460 t., w tym  
do G dyn i 1.387 t„ do G dańska 73 t. Z H ull 
przyw ieziono 1.461 t., w  tym  do G dyni 1.278 t., 
do  G d ań sk a  183 t.

N a linii G d y n ia—H avre  przew ieziono ogó­
łem  228 pasażerów  i em igrantów  oraz 476 t. to­

w arów , w tym  377 t. w im porcie i 99 t. w eks­
porcie. Zasługuje n a  uw agę system atyczny 
w zrost przew ozów  tow arow ych tej lin ii: w  l i ­
stopadzie uh. roku  przew ieziono 106 t., w listo­
padzie 1936 r. 53 t.

Gdynia—Ameryka Linie Żeglugowe S. A. 
przew iozły  26.967 t. tow arów , oraz 2.047 p asa ­
żerów  (XI 1937: 6.871 t. tow arów  i 1.886 p a sa ­
żerów  bez uw zględnienia s ta tk ó w  frach tow a­
nych  i lin ii palestyńsk iej). N a w yjśc iu  było
I.744 pasażerów  i 23.583 t. ład u n k u , na  w ej­
ściu 195 pas. i 3.384 t. ładunku , w  przew ozach 
m iędzy portam i zagran icy  108 pasażerów .

N a linii Północno - Amerykańskiej p rze­
wieziono 1.286 pasażerów  i 5.493 t. tow arów  
(XI 1937: 1.059 pasażerów  i 3.889 t. towarów’). 
Z tego w  k ie ru n k u  w yjściow ym  983 pasażerów  
i 3.609 t. tow arów , na w ejściu  195 pas. i 1.884 t. 
tow arów  m iędzy portam i zagran icy  108 pasa ­
żerów.

N a linii Meksykańskiej przew ieziono 10.425 
ton tow arów  na 2 s ta tkach  zafrach tow anych , 
■— w szystko w m iesiącu spraw ozdaw czym  w y­
padło  w  eksporcie. W  ro k u  ubiegłym  tych 
przew ozów  jeszcze nie notow aliśm y.

N a linii Południowo-Amerykańskiej p rze ­
wieziono 92 pas. i 10.160 t. tow arów  (XI 1937: 
827 pas. i 2.982 t. tow arów ). Zm niejszenie ilo­
ści pasażerów  tłum aczy  się tym , że w ubieg­
łym  roku  n a  listopad  p rzy p a d ł od jazd  sta tku , 
w roku  b ieżącym  p rzy jazd . N a w ejściu w  bie­
żącym  roku było 92 pas. i 1.500 t. ładunku , na 
w y jśc iu  — ty lko  8.660 t. ład u n k u , gdyż by ły  
to s ta tk i frachtow e.

N a linii Palestyńskiej b y ł jeden  od jazd  
z C onstancy  z 669 pasażeram i i 889 t. ładunku . 
W  roku  ubiegły m tego ru chu  nie notow aliśm y.

Statki Polsko - Skandynawskiego Tom. 
Transportom. (Polskarob) p rzew iozły  51.235,5 
ton w ęgla (XI 1937: 45.241,5 t. w ęgla), w  tym  
47.171 t. w ęgla eksportow ego, a z tego 4.00Ó t. 
przez G dańsk, resztę przez G dynię, oraz 4.064,5 
ton  m iędzy portam i zagranicy .

Z ogólnej ilości w ęgla eksportow ego w y ­
wieziono do Szw ecji 28.958,5 t., do N orw egii
II.462,5 t., do F ra n c ji 6.750 t., do D anii 4.064,5 t.

O dby to  podróży  z w ęglem  17, w  tym  16
z węglem  eksportow ym . Zaw inięto z węglem  
polskim  do O xeló sund  i do Slem m ested dw u ­
krotnie, do Stockholm u, N orrkóping , Slite, 
K arlsk rony , H alm stad , H ałden , D ieppe, Lirn- 
ham n, S tavanger, G efle, Boulogne. Z węglem  
zagranicznym  — z M ethil do K openhagi.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
T Y D Z I E Ń  P R O P A G A N D Y  K U P I E C T W A  

I  R Z E M IO S Ł A  P O L S K I E G O  
N A  P O M O R Z U .
Z in ic ja ty w y  Polskiego Zw iązku Zachod­

niego, u rządzony  został p rzy  pom ocy polskich 
o rgan izacy j kup ieck ich  w czasie od 4 do 12

grudn ia  br. — T ydzień  P ro p ag an d y  K upiectw a 
i Rzem iosła Polskiego na Pom orzu. W  ram ach  
im prezy  tej u rządzono  p raw ie  we w szystkich  
w iększych, ja k  i m niejszych m iastach  naszego 
w ojew ództw a akadem ie z udziałem  tysięcz­
nych rzesz społeczeństw a. Szczególnie im po­
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nująco w ypad ły  obchody w G dyni, T oruniu, 
G rudziądzu , Bydgoszczy i W łocław ku. W k il­
ku  m iastach  o rgan izacją  T ygodnia  zajęły  się 
w spólnie Polski Zw iązek Zachodni oraz Zw ią­
zek T ow arzystw  K upieckich  na Pom orzu.

Ja k  w y n ik a  ze sp raw ozdań  o przebiegu 
T ygodnia  w  poszczególnych środow iskach po­
m orskich, społeczeństw o zdaje  sobie coraz b a r ­
dziej sp raw ę z w ażności problem u unarodo ­
w ienia hand lu , p rzem ysłu  i rzem iosła, zw łasz­
cza tu, w  dzieln icach Zachodniej Polski.

Znalazło to sw ój w yraz  w  licznie w ygło­
szonych przem ów ieniach , ja k  i w  sam ej akcji 
pop ieran ia  polskiego hand lu , k tó ry  obecnie 
w  okresie przedśw iątecznym  w y k azu je  w i­
doczne ożyw ienie.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H  
W E  W Ł O C Ł A W K U  I  R Y P I N I E .

W  ram ach  T ygodnia  P ro p ag an d y  K upiec­
tw a  i Rzem iosła Polskiego na  Pom orzu, polskie 
organizacje  kup ieck ie  w e W łocław ku i R ypin ie  
mocno zaakcen tow ały  sw ój udz ia ł w  nim.

D n ia  4 g ru d n ia  br. odbyło  się we W łocław ­
ku  otw arcie dorocznego k ierm aszu  gw iazdko­
wego, w  k tó rym  w zięli udz ia ł p rzedstaw iciele  
w ładz, sam orządu i duchow ieństw a z J. E. Ks. 
B iskupem  R adońskim  na czele. Po pow itan iu  
gości przez prezesa S tow arzyszenia  K upców  
p. O zm inkow śkiego, w  im ieniu  Izb y  P rzem y­
słow o-H andlow ej w  G dyni złożył życzenia 
w icedyrek to r Izb y  p. Tadeusz M archlew ski, 
w yg łasza jąc  rów nocześnie przem ów ienie, w 
k tó ry m  podkreślił konieczność pow iązan ia  
h an d lu  w  now oprzyłączonych pow iatach  Po­
m orza z jego rdzeniem  w tej dzielnicy.

K ierm asz u rządzony  został w gm achu m u­
zeum  m iejskiego W łocław ka i p rezen tow ał się 
dobrze. Z okazji k ierm aszu  w ydano  przew od­
n ik  z w ykazem  firm  polsko-chrześcijańskich, 
k tó ry  służył jako  in fo rm ato r w  zakresie p ro ­
p ag an d y  polskiego h a n d lu  i rzem iosła we 
W łocław ku. ■k -k *

Z KRAJÓW BAŁTYCKO-

F I N L A N D I A  
R O Z W Ó J F L O T Y  H A N D L O W E J .

S zy b k i ro zw ó j e k o n o m iczn y  F in la n d ii w  o k r e ­
s ie  1 8 6 0  —  8 0  p r z y n ió s ł z e  sob ą  n o w e  p ro b lem y  
tra n sp o r to w e  i k o m u n ik a c y jn e . D o ty ch cza so w y  
h a n d e l f iń sk i o b o k  w y m ia n y  z R osją  o p iera ł s ię  na  
w y w o z ie  d rogą  m orsk ą  do E u rop y  Z a ch o d n iej su ­
ro w có w  ta k ich , jak  d rzew o  i p ro d u k ty  sp o ży w cze , 
w  zam ian  za p ro d u k ty  p rzem y sło w e- P o w sta ła  je d ­
n a k  d ość  szy b k o  k o n ie c z n o ść  u tw o r z e n ia  r eg u la r ­
n y ch  p o łą c z e ń  żeg lu g o w y c h  F in la n d ii z k rajam i 
za m o rsk im i.

D a w n ie jsza  f lo ta , sk ła d a ją ca  się  z ro m a n ty c z ­
n y ch  ż a g lo w có w  n ie  w y sta rcza ła . R zu co n o  m yśl 
s tw o rzen ia  w ła sn e j i n o w o c z e sn e j  f lo ty  h a n d lo w ej,

D nia  8 g ru d n ia  br. w R yp in ie  odbyła  się 
uroczystość pośw ięcenia sz tan d aru  S tow arzy ­
szenia K upców  Polskich, połączona z w ielką 
akadem ią  z okazji T ygodnia P ro p ag an d y  K u­
piectw a i Rzem iosła Polskiego.

W  czasie akadem ii, k tó ra  odbyła  się w 
obecności 3000 osób w Dom u K atolickim , p rze ­
m aw iali m. in. w  im ieniu w ładz ry p iń sk i s ta ­
rosta  pow. p. A. W ojciechow ski, a w  im ieniu 
sam orządu  gospodarczego w icedyrek to r Izby  
Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni, p. T. M ar­
chlew ski, k tó ry  w ygłosił re fe ra t o p racy  sam o­
rząd u  w zakresie organizacji h an d lu  w ew nętrz­
nego, podkreśla jąc  jego znaczenie w  życiu  go­
spodarczo-społecznym .

Podczas akadem ii doręczono pp. dyr. 
Z. C hojnow skiem u i posłow i T. D udrew iczow i 
dyp lom y  uzn an ia  za zasługi w p racy  n a d  orga­
n izac ją  k u p iec tw a  polskiego.

B E Z C Ł O W Y  W Y W Ó Z  G R Z Y B Ó W  W  P A C Z -
K A C U  G R Z E C Z N O Ś C IO W Y C H .

Od c h w ili w p ro w a d zen ia  c ła  w y w o zo w eg o  na  
w y w ó z  g rzy b ó w  su sz o n y c h , M in ister s tw o  P rzem y słu  
i H an d lu  za rzu ca n e  je s t  d użą  ilo śc ią  p o d a ń  o só b , 
p ra g n ą cy ch  w y w ie ź ć  m a łe  ilo śc i g rzy b ó w  w  p a c z ­
k a ch  p o c z to w y c h .

M in is ter s tw o  w  p o ro zu m ien iu  ze  Z w ią zk iem  
Izb  P r z e m y sło w o  - H a n d lo w y c h  u sta liło , iż  t. zw . 
p a c z k i g r z e c z n o śc io w e  za w iera ją ce  g rzy b y  su sz o ­
n e  o w a d ze  n ie  w ię k sz e j n iż  4  k g , n ie  p o d leg a ją  
k o n tr o li ja k o śc io w ej (s ta n d a ry za cy jn ej) i m ogą  b y ć  
w y w o ż o n e  b ez  c ła . P o n ie w a ż  za św ia d czen ia  n a  
z w o ln ie n ie  o d  c ła  w y w o z o w e g o  ty c h  p a c z e k  w y d a ­
ją Izb y  P r z e m y sło w o  - H a n d lo w e , p rze to  p o d a je  się  
do w ia d o m o śc i, iż  sk ła d a n ie  p o d a ń  w  te j sp raw ie  
do M in isters tw a  P rzem y słu  i H a n d lu  je s t  zb ęd n e  
i n ie p o tr z e b n ie  p rzed łu ża  u zy sk a n ie  o d p o w ie d n ie ­
go za św ia d czen ia , zw ra ca ć  się  n a to m ia st  n a leży  
b ezp o śred n io  do te r y to r ia ln ie  w ła śc iw y ch  izb  
p rzem y s ło w o  - h a n d lo w y c h , je ś li c h o d z i o P o m o rze  
do Izb y  P r z e m y sło w o  - H a n d lo w ej w  Gdyni-

k tó ra b y  n a jle p ie j  o d p o w ia d a ła  p o tr z e b o m  ek sp o r ­
tera  f iń sk ie g o , to ru ją c  d ro g i h a n d lo w e  w  m yśl za ­
sad y : h a n d e l id z ie  za b a n d erą . P r o m o to r e m  te j  
id e i b y ł L ars K ro g iu s , k tó r y  w  ro k u  1 8 8 3  za ło ży ł 
p ierw szą  w ie lk ą  k a m p a n ię  p a ro w co w ą  —  F iń sk a  
A n fa r ty g s  A k tie b o la g e t . N ie m n ie j , do m o m en tu  
o d zy sk a n ia  n ie p o d le g ło ś c i, f lo ta  fiń sk a  d la  b rak u  
k a p ita łó w  d u żo  p rzed sta w ia ła  do ży czen ia . P rzesz ło  
p o ło w ę  to n a żu  s ta n o w iły  ż a g lo w c e  (3 1 5 .0 0 0  t. w  
r. 1 9 1 9 ); L in ie  reg u la rn e  u trzy m y w a n o  ty lk o  do  
p o r tó w  za ch o d n io  - e u r o p e jsk ic h  oraz sk a n d y n a w ­
sk ich . P o  w o jn ie  św ia to w ej, w sk u te k  u tra ty  c h ło n ­
n e g o  ryn k u  r o sy jsk ieg o  zaszła  k o n ie c z n o ść  szu k a ­
n ia  n o w y ch  z a o c e a n ic z n y c h  r y n k ó w  zb y tu . O bra­
no p rzy  tym  n a jzd ro w szą  fo r m ę  to row an ia  n o w y ch

SKANDYNAWSKICH
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sz lak ów  m ia n o w ic ie : w o k res ie  p rze jśc io w y m  u ży ­
w ano s ta tk ó w  sta ry ch  o śred n ie j p o je m n o śc i, k u p io ­
n y ch  za  g r a n icą , a d o p iero  o b e c n ie  p r zy stą p io n o  
do za stą p ien ia  ich  n o w y m i m o to ro w ca m i, zb u d o ­
w a n y m i już w  k ra ju . W  ten  sp osób  p o w sta ły  o b ie  
l in ie  a m ery k a ń sk ie : p ó łn o cn a  i p o łu d n io w a .

Id e n ty c z n ie  w  p o sz u k iw a n iu  b liż szy ch  ry n k ó w  
r o zw in ię to  s ie ć  b ezp o śr e d n ic h  p o łą c z e ń  z p o rta m i 
m orza  P ó łn o c n e g o  i B a łty k u , w y p iera ją c  a rm a to ­
ró w  o b cy ch , n a w et n a  lin ia ch  le w a n ty ń sk ic h . N a j­
n o w szą  zd o b y czą  na tym  p o lu  je s t  w y e lim in o w a n ie  
N ie m c ó w  n a  w a żn ej lin ii d o w o zo w ej —  do H a m ­
b u rga . W  p o r c ie  g d y ń sk im  b an d era  fiń sk a  je s t  c z ę ­
sty m  g o śc iem , za jm u jąc w  r. 1 9 3 7  szó s te  m ie jsce  
(341  sta tk ó w  o p o je m n o śc i 4 0 1 .0 0 0  N R T ).

P rzy stą p io n o  też  w  o sta tn im  cza s ie  do ro zb u d o ­
w y  f lo ty  p a sa żersk ie j, p rzed e  w szy stk im  p rzez  w y ­
p o sa ż e n ie  fr a c h to w c ó w  w  k a b in y . P r z y c z y n iło  się  
to  do sp o tęg o w a n ia  ru ch u  tu ry s tó w  za g ra n iczn y ch . 
S iln ie  r o z w in ię ty  k a b o ta ż  w y k a za ł o s ta tn io  s iln e  
z m n ie jsz e n ie , k tó r e  p rzy p isa ć  n a le ż y  p o łą c z e n iu  
p o r tó w  d o sk o n a łą  k o m u n ik a cją  sa m o ch o d o w ą . 
W  ten  sp o só b  o trzy m a liśm y  p a ra d o k sa ln ą  sy tu a cję , 
że  sa m o ch ó d  w y p iera  s ta tek !

O sobna w zm ian k a  n a le ż y  s ię  f lo c ie  ża g lo w co -  
w ej, za tru d n io n e j w  d a lszym  c ią g u  w  d o w o z ie  ta ­
n ie g o  zb oża  z A u str a lii. J ej s ta lo w e  je d n o s tk i sta ­
le  zw y c ięża ją  w  tra d y cy jn y m  w y śc ig u  A u stra lia  —  
A n glia .

F iń sk a  f lo ta  tram p ow a  sk ład a ła  s ię  do r. 1 9 3 0  
z je d n o s te k  sta rszy ch , z a k u p io n y ch  za gran icą- 
M o d ern iza c ję  p rzep ro w a d zo n o  w  la ta ch  k r y z y so ­
w y ch , d z ię k i za so b o m  k a p ita ło w y m , n a g ro m a d zo ­
n ym  w  d ob rej k o n iu n k tu r z e . P o n ie w a ż  k u p o w a n o  
s ta tk i p o  cen a ch  k o r z y stn y c h  z p o w o d u  k ry zy su , 
n isk i k o sz t  e k sp lo a ta c j i p o zw a la  na  sp e łn ia n ie  
u słu g  po  cen a ch  k o n k u r e n c y jn y c h . O b ecn ie  d o k o ­
n u je  się  d a lszej m o d e r n iz a c ji f lo ty  drogą  b u d o w y  
na s to czn ia ch  k ra jo w y ch  m o to r o w c ó w  o to n a żu  
raczej w ięk szy m , o 3— 6 0 0 0  t.

N a stęp u ją ca  ta b e la  p rzed sta w ia  rozw ój m a ry ­
n a r k i f iń sk ie j:
f s ta n d  w y żej 19 t. w  ty s . ton ):

1 9 0 0  1 9 2 0  19 3 0  1 9 3 2  1 9 3 6  1 9 3 7  19 3 8  
3 9 3  4 8 4  511  541  5 2 5  5 4 9  6 2 8

P o je m n o ść  w  ch w ili o b ecn e j w y n o s i 6 2 8 .8 9 6  
B R T . Jąd ro  f lo ty  s ta n o w i 41  m o to r o w c ó w  z b u d o ­
w a n y ch  w  o sta tn ic h  la ta ch , 4 0  p ro c . p a ro w có w  
l ic z y ło  w ię c e j  n iż  2 5  la t , na ż a g lo w c e  (1 0 6  je d n o ­
stek ) p rzy p a d a  3 9 .6 6 3  t. ca la  f lo ta  fiń sk a  p rz e d ­
sta w ia ła  w  rok u  1 9 3 7  w a r to ść  1 .1 7 7 ,2  m ilio n ó w  
m a rek  f iń sk ic h , c z y li 1 3 3 .0 0 0 .0 0 0  zl, t. zn a czy  ty le  
i le  za ro b iła  w  c iągu  jed n eg o  rok u . 9 2 .4  p ro c . tej 
su m y p rzy p a d a  n a  p a ro w ce .

O ro li jaką  od g ry w a  f lo ta  fiń sk a  w  ży c iu  g o ­
sp o d a rczy m  sw eg o  k ra ju  św ia d czy  fa k t o b słu g i 4 0  
p ro c . o b r o tó w  to w a ro w y ch  F in la n d ii oraz za jm o ­
w a n ie  p ierw szeg o  m ie jsca  w  ru ch u  p o r tó w  f iń s ­
k ich . F lo ta  h a n d lo w a  za tru d n ia ła  w  ro k u  1 9 3 6  —  
1 0 .9 7 5  lu d z i za ło g i i p ob ra ła  za sw e  u słu g i w  rok u  
19 3 7  1 ,1 1 6 ,2 0 0 ,0 0 0  M F. (1 6 0  m ilio n ó w  z l, co s ta ­
n o w i b lisk o  3 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  M F. w ię c e j  w  p o ró w n a n iu

z r o k ie m  p o p rzed n im . N a jw ię c e j , bo  8 7 1 .0 0 0 .0 0 0  
M F. (98 ,1  m ilio n , zł p rzy n io s ły  fr a c h ty  z czego  
w  o b ro ta ch  z zagran icą  u zy sk a n o  7 1 4 0 0 0 .0 0 0  
M F. P o w a ż n e  su m y u zy sk a n o  za „ tim e  ch a r te r “ 
—  1 7 4 .4 0 0 .0 0 0  M F . oraz  za u s łu g i w y łą c z n ie  m ię ­
dzy p o rta m i o b cy m i.

S to i to  w  zw ią zk u  z u trzy m y w a n iem  i d o ch o d a ­
m i du żej f lo ty  tra m p o w ej, zy sk i k tó r e j w y n io s ły  
2 8 4 .0 0 0 .0 0 0  M F. P r z e w o z y  p a sa żersk ie  d a ły  o k o ­
ło  5 0 .0 0 0 .0 0 0  M F.

Z p o m y śln y m  ro zw o jem  f lo ty  w ią że  się ro zb u ­
d ow a p o r tó w  f iń sk ic h , k tó r y c h  liczb a  c ią g le  w zrasta  
w  zw ią zk u  z p o w sta n iem  n o w y c h  c en tr  p rzem y ­
s ło w y ch  w zd łu ż  w y b rzeża . Są o n e  d ość  n o w o c z e ­
śn ie  w y p o sa żo n e . W  p r a k ty c e  w y tw o r z y ł się  p o ­
d z ia ł na p o r ty  ek sp o r to w e: K o tk a  i Y iip u r i oraz  
im p o r to w e  H e ls in k i i  T u rk u .

P o m y śln y  stan  f lo ty  p r z y p isa ć  n a le ż y  n raw ie  
w y łą c z n ie  in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j k ilk u  d z ie ln y ch  
a rm a to ró w , k tó ry m  p a ń stw o  za sa d n iczo  ża d n y ch  
su b sy d ió w  b ezp o śr e d n ic h  n ie  u d z ie la ło . C echą  

. c h a ra k tery s ty czn ą  o rg a n iza c ji ta m te jsze j f lo ty  jest  
sk o n c e n tr o w a n ie  w ła sn o śc i to n a żu  w  k ilk u  k o n c e r ­
nach- N a jsta rszy m  je s t w sp o m n ia n a  F iń sk a  A n fa r-  
tv 2s A k tie b o la g e t  p osia d a ją ca  15  p ro c . to n a żu  fok . 
8 0 .0 0 0  t.) , sp ec ja lizu ją ca  się  w  b a łty c k ic h , le w a n ­
ty ń sk ich  i za ch o d n io  - e u r o p e jsk ich  lin ia ch  d o w o ­
z o w y ch , d a le j „Antsi V ih u r i“ , k tó r e  o p a n o w a ło  l i ­
n ię  h a m b u rsk ą  sta tk a m i se r ii „ W 44 (60 0 0 0  t. p r z e ­
w a żn ie  tram p y). D o  k o n cern u  teg o  n a le ż y  „M eri- 
h u o lto  O y“ , tru d n ią ce  sie  m a k lerk ą  i p rze ła d u n ­
k iem . T ow . „ G u sta v  B . T h o rd en “ (4 1 .2 1 0  t.) w y ­
sp e c ja lizo w a ło  s ię  n a to m ia st w  k o m u n ik a c ji z p ó ł­
n o cn ą  A m ery k ą  oraz w  d o w o z ie  d rzew a . I s tn ie ­
je p o n a d to  lin ia  p o łu d n io w o  - a m ery k a ń sk a , w  k tó ­
rej u d z ia ły  m ają  w y że j w y m ie n io n e  to w a rzy stw a .

R ó w n o le g le  do ro zw o ju  f lo ty  szed ł rozw ój 
p rzem y słu  o k r ę to w e g o , k tó ry  d ość  p ó źn o  p r z e r z u ­
c ił się  z b u d o w y  ża g lo w c ó w  n a  b a r d z 'e j  n o w o c z e ­
sn e  k o n str u k c je . O sta tn io  n a stą p iła  k o n cen tra c ja  
s to c z n i, w  jed n y m  k o n c e r n ie  Y artsilii O sa k ey h tio  
S A ., do k tó r e g o  też  n a leżą  w ie lk ie  fa b r y k i m aszvn  
i  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h . P o w a żn y m  b o d źcem  do  
te j k o n c e n tr a c j i b y ły  tak  za m ó w ien ia  rzą d o w e, jak  
( f lo ta  w o jen n a ) w y m a g a ją ce  m o d ern iza c ji u rzą ­
d zeń , jak  i o s ta tn io  lic z n e  za m ó w ien ia  a rm a to ró w  
k ra jo w y ch  i za g ra n iczn y ch . S to c z n ie  za tru d n ia ły  
razem  o k o ło  3 .0 0 0  ro b o tn ik ó w . W  rok u  1 9 3 4  o p u ­
śc iło  d o k i 6  s ta tk ó w , w  roku  1 9 3 5  —  d z ie w ię ć
a w  1 9 3 6  —  n ieć . W  rok u  1 9 3 8  u k o ń czo n o  w  s to ­
czn ia ch  fiń sk ic h  b u d o w ę  d w ó ch  p o lsk ic h  m o to ­
ro w có w  „ R o z e w ia 44 i „ O k sy w ia 44, n a le ż ą c y c h  do  
T ow . „ Ż eg lu ga  P o lsk a 44 w  G dyn i.

S Z W E C J A
S T A N  K O N IU N K T U R Y  G O S P O D A R C Z E J.

S tan  k o n iu n k tu ry  w  c ią g u  m in io n eg o  rok u  
w  sto su n k u  do 1 9 3 7  r. w y k a za ł w  zw ią zk u  z o g ó l­
n ym  p o ło ż e n ie m  na ryn k u  św ia to w y m  —  z d e c y d o ­
w an e p o g o r sz e n ie . K u rs k o n iu n k tu ry , po o s ią g n ię ­
c iu  w  je s ie n i 19 3 7  roku  p u n k tu  k u lm in a cy jn eg o , 
zn iża ł s ię  le k k o  aż do lu teg o  —  m arca  1 9 3 8  r.
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R ó w n ież  w d a lszym  o k r e s ie  czasu  zazn acza  s ię  p o ­
g o r sz e n ie , a d o p iero  w  trzec im  k w a r ta le  n a stą p iła  
p ew n a  p o p ra w a . S p raw ozd an ia  ze  stan u  k o n iu n k ­
tu ry  na  p o d sta w ie  d a n y ch , z a c z e r p n ię ty c h  ze  
sz w e d z k ic h  c za so p ism  fin a n so w y c h  w yk azu ją  
z w y żk ę  od  1 .3  do 1 1 4 .6  p u n k tó w  w e w rześn iu , co  
ozn a cza , iż  s ta n  ten  zn a jd u je  s ię  o 2 .2  p u n k ty  
p o w y że j n a jn iż szeg o  p o z io m u  w  lip c u . N a  sk u te k  
ro zm a ity ch  w ah ań  k o n iu n k tu ry , k tó r e  już m in ę ły  
m o żn a  m ie ć  n a d z ie ję  n a  p e w ie n  trw a ły  je j rozw ój  
w  n a jb liż sz e j  p rzy sz ło śc i. C zęść n a jp o w a żn ie jszy ch  
p r z e m y s łó w  sz w ed zk ich  p o sia d a  d o sta teczn ą  ilo ść  
za m ó w ień  i d ob ry  zb y t tak  w  k raju , jak  i d la  e k s ­
p o r tu . W o b ec  teg o  p rzem y s ł m a szy n o w y  p ra cu je  
n ad  w ię k sz y m i z le c e n ia m i n a  d o sy ć  d o b ry ch  p o d ­
sta w a ch , p o d cza s  gd y  p rzem y s ł d rzew n y  p osiad a  
w ięk szą  ilo ść  to w a ró w  n a  sk ła d z ie , tak  w  w y ro ­
b ach  d rzew n y ch , jak  w  c e lu lo z ie . C eny są n isk ie  
i m im o , że  ro d z im y  p rzem y sł b u d o w la n y , k tó r y  n a ­
dal w  o ż y w io n y m  sto p n iu  k o rzy sta  z  p r o d u k tó w  
p rzem y s łu  d rzew n eg o  je s t  p o k a źn y , —  sta n  ryn k u  
je s t  ze  w zg lęd u  na e k sp o r t  s łab y . T a r ta k i szw e d z ­
k ie  w y k a zu ją  w  o sta tn im  rok u  d ość  p o w a żn e  o g ra ­
n ic z e n ia  w  p ro d u k cji i  w  p r z y sz ło śc i sp o d z iew a ć  
się  m ożn a  d a lszy ch  o g ra n icze ń . P r z e jśc ie  p ro d u k ­
c ji p rzem y słu  ta r ta czn eg o  na  p r o d u k c ję  u sz la c h e t­
n io n y c h  p r o d u k tó w  je s t  p ro b lem em  ak tu a ln y m , 
n ad  k tó ry m  się  o b e c n ie  p ro w a d z i b ard zo  o ży w io n ą  
d y sk u sję  w  S zw ecji. C eny h u r to w e , k tó r e  d a w n ie j  
w  c ią g u  ro k u  się  o b n iży ły , p o d n io s ły  się  w  c iągu  
p a źd z iern ik a  i lis to p a d a  o jed en  punkt- N a jw ięk sza  
zw y żk a  p rzy p a d ła  n a  su ro w e  p r o d u k ty , k tó r e  p o d ­
n io s ły  s ię  o 2 p u n k ty  i a r ty k u ły  k o n su m p c y jn e , 
k tó r e  p o d n io s ły  się  o 1 punkt- W a rto ść  h a n d lu  za ­
g ra n iczn eg o  w y k a zu je  w  p a źd z iern ik u  w  p o ró w n a ­
n iu  do w rześn ia  zw y żk ę  im p o r tu  o 25  mil- k o ro n , 
a w  e k sp o r c ie  2 .7  m il. k o ro n . O g ó ln e  c y fr y  w a r ­
to śc i im p o r tu  i  e k sp o r tu  w  cza sie  od  sty czn ia  do  
p a źd z iern ik a  br. w y n o szą  1 .6 7 9 , w z g lę d n ie  1 .5 0 0  
m il. k o ro n  w  rok u  u b ieg ły m . W  n a s tę p s tw ie  c o f ­
n ę ła  się  w a r to ść  ta k  e k sp o r tu , jak  i im p o r tu . B ila n s  
h a n d lo w y  S zw ec ji je s t  n eg a ty w n y  i n a d w y żk a  im ­
p o r tu  p o d n io s ła  s ię  w  c iągu  ro k u  o 18 0  m il. k o ro n  
p o d cza s  gd y  w  rok u  1 9 3 7  w y n o siła  on a  120  m il. 
k oron .

P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H .

Z góry  n a leży  za zn a czy ć , że  z a p o trzeb o w a n ie  
w łó k ie n n ic z e  S zw ec ji p o k ry w a n e  je s t  w  d u żej c z ę ­
śc i p rzez  im p o rt. W  ro k u  1 9 3 6  na  p rzy k ła d  p r z y ­
w óz tk a n in  i w y ro b ó w  z n ic h  w y n ió s ł 2 6 .7 0 0  to n ,
0 w a r to śc i m n ie j w ię c e j  1 2 9 .5  m il. k o ro n . G łó w n y ­
m i e k sp o r tera m i do S zw ec ji b y ły : A n g lia , N ie m c y
1 S tan y  Z jed n o czo n e . U d z ia ł P o ls k i w  tym  im p o r ­
c ie  s ta n o w ił ty lk o  1 .5 8  m il. k r ., z c zeg o  7 9 7 .7 0 0  kr- 
p rzy p a d a  na  k am garn , 2 5 1 .3 0 0  kr. na  to w a ry  b a ­
w e łn ia n e , a 1 5 8 .4 0 0  kr. na sz tu czn y  jed w a b . W  ro ­
k u  1 9 3 7  szw ed zk i im p o r t w łó k ie n n ic z y  w zró sł c o ­
k o lw ie k , le cz  u d z ia ł P o ls k i w y n ió s ł ty lk o  1 .6  m il. 
kr. M im o, że  szw ed zk a  p r o d u k c ja  k ra jow a  b ran ży  
w łó k ie n n ic z e j  je s t  d ość  p o w a żn a , to  jed n a k  jak  już  
w y że j w sp o m n ia n o , n ie  w y sta rcza  n a  p o k r y c ie  z a ­
p o trzeb o w a n ia  w ew n ętrzn eg o . M ak sim u m  p r o d u ­

k cji tk an in  w e łn ia n y c h  o s ią g n ię to  w rok u  191-5. 
W y n io s ła  on a  w te d y  10-000  to n . O d rok u  19 3 6  
w y tw ó r c z o ść  w ah a  się  w  ram ach  o k o ło  8 .0 0 0  ton . 
W  ro k u  19 3 7  S zw ecja  m im o  d ość  zn a czn eg o  im ­
p o rtu  w y k a za ła  jed n a k  ró w n ież  p o w a żn y  ek sp o r t , 
osią g a ją cy  k w o tę  3 1 .3  mil- kr-

S zw ed zk i p rzy w ó z  to w a ró w  w łó k ie n n ic z y c h  
w p ierw szy ch  d z ie w ię c iu  m ies ią ca c h  b ie ż ą c e g o  r o ­
ku  w y n ió s ł 2 0 1 .6  m il. kr. w  p r z e c iw sta w ie n iu  do  
2 3 8 .8  m il. k r .W  ty m  sam ym  cza sie  ro k u  u b ieg łeg o  
z to w a ró w  im p o r to w a n y c h  w  ty m  z a k res ie  w y m ie ­
n ić  n a le ż y  g łó w n ie  p rzęd zę  w ełn ia n ą , c e r a tę , d y w a ­
n y , p lu sz  i ak sam it.

P o w a żn y  im p o r t to w a ró w  w łó k ie n n ic z y c h  r o ­
k u je  n a d z ie je , ż e  ek sp o r t P o lsk i do S zw ec ji p od  
w zg lęd em  ty ch  a r ty k u łó w  u le g n ie  zw ięk szen iu . 
D u że  zn a c z e n ie  d la  ro zb u d o w y  p o ls k ie g o  ek sp o r ­
tu  b ę d z ie  m ia ło  n ie w ą tp liw ie  p r z e jśc ie  w ię k sz e j  
częśc i p rzem y słu  cz e c h o s ło w a c k ie g o  do N ie m ie c .  
C zech o sło w a cja  b o w iem  b y ła  jed n y m  z g łó w n ie j ­
szy ch  d o sta w có w  S zw ec ji i jej e k sp o r t  to w a ró w  
w łó k ie n n ic z y c h  o b ejm o w a ł np- w  ro k u  1 9 3 6  —  
w artość  1 3 .1  m il. kr-

N ie k o r z y s tn ie  n a to m ia st w p ły w a  n a  rozw ój  
w yw ozu  to w a ró w  z P o lsk i do S zw ec ji o b ecn a  k o n ­
k u ren c ja  N ie m ie c  i W ło ch  K o n k u ren c ja  ta  je s t  
tru d n a  do p o k o n a n ia , gd yż  p a ń stw a  te  u d z ie la ją  
sw o im  ek sp o r te r o m  p re m ie  w y w o zo w e  w  w y so k o ­
śc i 4 0  p ro c . i n a w e t  w ię c e j . S tąd  w y p ły w a  fa k t , 
że  n ie k tó r e  to w a ry , jak  m a ter ia ły  i d y w a n y  z in ­
n y c h  k ra jó w  n ie  m ogą  so b ie  tu ta j w y w a lczy ć  m ie j­
sca  zb y tu .

E K S P O R T  D R Z E W A  Ł O T W Y , E S T O N II  
I L IT W Y  W  R . 1937-

E k sp o r t d rzew a  tr zech  k ra jó w  b a łty c k ic h  L i­
tw y , Ł o tw y  i E s to n ii n a le ż y  o b o k  p ro d u k tó w  r o l­
n y ch , do n a jw a żn ie jszy ch  p o z y c y j w  ich  h a n d lu  za ­
g ra n iczn y m . N a jw ię k sz y m  p r o d u c e n te m  d rzew a  
w śród  ty ch  trzech  k ra jó w  je s t Ł o tw a . Z o g ó ln eg o  
ob szaru  la só w  8 4  p ro c . n a leży  do  p a ń stw a , k tó r e  
e k sp lo a ta c ję  ty c h  o b sza ró w  p o w ie r z y ło  D e p a r ta ­
m e n to w i L eśn em u , h a n d e l n a to m ia st p ro w a d zo n y  
je s t  p rzez  to w a rzy stw o  k o n tr o lo w a n e  p rzez  R ząd . 
O góln y  ek sp o r t d rzew a  z Ł o tw y  w  1 9 3 7  r. w y n o ­
sił 2 .8 6 2  ty s . m 3 i w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1 9 3 6  
w zró sł o 135  p ro c . E k sp o r t ten  sk ła d a ł s ię  g łó w n ie  
z ta rc icy  i d rzew a  o b ro b io n eg o  w y n o szą ceg o  12 7  
tys . sta n d a rtó w , k o p a ln ia k ó w  —  2 1 5  ty s . sążn i 
i p a p ie r ó w k i 199  ty s . sążni-

G łów n ym  ry n k iem  d la  ło te w s k ie g o  e k sp o r tu  
d rzew a  je s t A n g lia ;  —  W  1 9 3 7  r. za k u p iła  on a  za  
Ł 2 ,8 7 1  ty s . d rzew a n ie o b r o b io n e g o , p o za  ty m  
d rzew a ta r teg o  za Ł 9 9 8  ty s ., a d y k ty  za Ł  38 0  tys .

W  E sto n ii 8 0  p ro c . ob sza ru  le śn eg o  je s t  w  p o ­
siad an iu  p ań stw a . G osp od ark a  n a le ż y  tu ta j tak , 
jak  i na Ł o tw ie , do D ep a r ta m en tu  L eśn eg o . E k s­
p o r t d rzew a  w  1 9 3 7  r. w y n o s ił 3 8 9  tys. m 3 (1 9 3 6  
r. -— 3 4 0  ty s . m*). I lo ść  ta o b e jm u je  p rzed e  w szy ­
stk im  d rzew o ta r te  —  2 5 5  ty s . m 3 i k o p a ln ia k i —  
87  tys. m 3. E k sp o r t c e lu lo z y , m asy  p a p iero w ej, p a ­
p ieru  i t. d, w y n o s ił w  19 3 7  r. 10 6  tys. to n . O gólna
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k w o ta , jaką z ty tu łu  e k sp o r tu  d rzew a i m a te r ia ­
łó w  d rzew n y ch  oraz p a p ieru  u zy sk a n o  w  1 9 3 7  r. 
w y n o siła  31 m il. k r. W ie lk a  B r y ta n ia  ta k , jak  
i w  p o p rzed n im  w y p a d k u  sta n o w i g łó w n y  ry n ek  
dla  d rzew a  e s to ń sk ie g o . N a  r y n ek  ten  p rzyp ad a  
p r z e c ię tn ie  2 /3  o g ó ln eg o  w y w o zu  d rzew a  e s to ń ­
sk ie g o ; w  19 3 7  r. A n g lia  za k u p iła  go za Ł  6 7 4  ty s .

E k sp o r t d rzew a  L itw y  sk ła d a ł s ię  g łó w n ie  
z d rzew a  tw a rd eg o  i p o d  ty m  w zg lęd em  p rz e w y ż ­

G D Z IE  B U D U J E  S IĘ  N O W E  P O L S K IE  S T A T K I  
H A N D L O W E .

W  o b ecn e j c h w ili, b u d u je  s ię  n a  S to czn i G d yń ­
sk ie j fr a c h to w ie c  „ 0 1 z a “ d la  to w . „ Ż eg lu ga  P o ls-  
k a “ S- A- o p o je m n o śc i 1 .2 5 0  B R T , n a  S to czn i 
G d ań sk iej fr a c h to w c e  b a w e łn ia n e  „ B ie ls k “ i 
„ Ł ó d ź “ po  4 .6 6 0  B R T  d la  to w . G d y n ia  —  A m e r y ­
ka  L in ie  Ż eg lu g o w e  S. A . oraz  jed en  d la  B ra zy lii. 
N a  za m ó w ie n ie  to w . G d yn ia  —  A m ery k a  L . Ż. S. 
A . b u d u je  się  w  S to c z n i N e p tu n e  firm y  S w an , H u n ­
ter  and  W igh am  R ich a rd so n  L td . w  N e w c a s t le  on  
T y n e  m o to ro w y  s ta te k  p a sa żersk o  - to w a ro w y  
„ S o b ie s k i44 o 1 1 .5 0 0  B R T , zaś w  d u ń sk ie j s to c z n i  
N a k sk o v  id e n ty c z n y  m o to r o w ie c  „C h ro b ry 44.

S to czn ia  G d yń sk a  S- A . p rzy stą p i w  n ied łu g im  
cza s ie  do b u d o w y  d w ó ch  lu g ró w  ś le d z io w y c h  oraz  
sta tk u  d o zo rczo  - b a d a w czeg o  d la  M o rsk ieg o  In ­
s ty tu tu  R y b a ck ieg o .

P o z a  tym  S to czn ia  R y b a ck a  w  G d yn i za m ’erza  
w  r. 1 9 3 9  w y b u d o w a ć  ser ię  p e łn o m o r sk ic h  k u tr ó w  
rv b a ck ich , p rzezn a czo n y ch  d la  p o ło w ó w  na m orzu  
P ó łn o c n y m , o d łu g o śc i 2 4  m tr ., oraz  d w ie  ser ie  
k u tr ó w  d la  p o ło w ó w  p rzy b rzeżn y ch .

S P R A W A  P O T F A C A T  N O Ś C I W Y D A T K Ó W  N A  
N A P Y C T E  S T A T K Ó W  Z P O D A T K U  D O ­
C H O D O W E G O .

M in ist. S k arb u  n a  w n io se k  n a sze j Izb y  p ism em  
z 12 X I 3 8 , N r  27930/2^ 38 w y ja śn iło  sp raw ę po- 
trą ca ln o śc i z  d o ch o d u , p o d leg a ją ceg o  o p o d a tk o w a ­
n iu  w ed łu g  d z ia łu  I u sta w y  o p a ń stw o w y m , p o d a t­
k u  d o ch o d o w y m  sum  w y d a tk o w a n y ch  n a  n a b y c ie  
s ta tk ó w , jak  n a stęp u je :

„ A r t. 9  ro zp o rzą d zen ia  P r e z . R . P . z 1 Y I  
1 9 2 7  r. o p o p iera n iu  ro zb u d o w y  i ro zw o ju  g o sp o ­
d a rczeg o  m ia sta  i  p o r tu  G d yn i, o b o w ią zu ją cy  w  
b rzm ien iu  zm ien io n y m  u sta w ą  z d n ia  29  III  1 9 3 7  r. 
(D z . U- R . P . n r 2 7 , p o z . 1 9 0 ) od  dn ia  1 I  1 9 3 7  r., 
n ie  u za leżn ia  p raw a  do p o tr ą c e n ia  z d o ch o d u , p o ­
d leg a ją ceg o  o p o d a tk o w a n iu  w ed łu g  d zia łu  I  u sta ­
w y  o p a ń stw o w y m  p o d a tk u  d o ch o d o w y m  w y d a t­
k ó w  na in w e s ty c je , w y m ie n io n e  w  ty m  a r ty k u le  od  
ic h  p o k ry c ia  z d o ch o d u  ro k u  o p era cy jn eg o , w  k tó ­
rym  zo sta ły  p o n ie s io n e .

szał dw a p o p r z e d n ie  k ra je . W o sta tn im  ro k u  je d ­
n a k  n a stą p iła  d ość  duża zm ian a  w  stru k tu rze  l i ­
tew sk ieg o  e k sp o r tu  d rzew a . P o c z e sn e  m ie jsc e  za ­
ją ł w y w ó z  m asy  p a p iero w ej i  to  g łó w n ie  na  ry n ek  
h o le n d e r sk i.

O gó ln a  ilo ść  e k sp o r tu  d rzew a  z L itw y  w  19 3 7  
ro k u  w y n o siła  2 1 0  tys . to n  w a r to śc i 26  m il. litó w , 
z teg o  A n g lia  k u p iła  za 1 4 ,7  m il. l itó w , n a stę p n e  
m ie jsc e  za jm u ją  N ie m c y  i H o la n d ia .

W  p rzy p a d k u  za tem  n a b y c ia  p rzez  o so b ę , w y ­
m ie n io n ą  w  art. 9 , s ta tk u  za ce n ę , p o k ry tą  c z ę śc io ­
w o  z d o ch o d u , u zy sk a n eg o  w  d an ym  rok u  o p e r a ­
cy jn y m  i czę śc io w o  z za c ią g n ię te j na  ten  ce l p o ­
ży c z k i p o tr ą c e n iu  z d o ch o d u  p o d a tk o w eg o  rok u  
n a b y c ia  i —  z a le ż n ie  od w o li u p ra w n io n eg o  —  4  
la t  n a stę p n y c h  p o d leg a  c a łk o w ita  su m u  w y d a tk u 44.

P O P R A W A  R Y N K U  F R A C H T O W E G O  N A  
B A Ł T Y K U .

O ile  n a  ca łym  ś w ie c ie  fr a c h ty  k sz ta łtu ją  się  n ie ­
je d n o lic ie  a zw ła szcza  na ryn k u  tra m p o w y m , ch a ­
ra k ter  ic h  m a te n d e n c ję  słab szą , o ty le  na B a łty k u  
p a n u je  na  razie  k o n iu n k tu ra  a n a w e t p ew n e  w y ra ­
źn e  o ż y w ie n ie .

Z w ięk szen ie  się  o b r o tó w  zb o żem  oraz ro sn ą ce  
za p o trzeb o w a n ie  na  śro d k i op -d ow e w  zw iązk u  
z z im n ie jszą  n orą  w  k ra ja ch  sk a n d v u a w rk ’oh 
w p ły n ę ły  na s iln ie jszy  p o p y t na  to n a ż . W  zw ią zk u  
z ty m  n ie  ch cą  arm atorzy  ch a r tero w a ć  p o  d o ty c h ­
cza so w y ch  sta w k a ch , k tó r e  zd a n iem  ich  p o k ry w a ­
ją się  z k o sz ta m i w ła sn y m i. T en d en cja  zw y żk o w a  
p o w o d u je  coraz  w ie k sz e  u ru ch an U an ie  to n a żu  
u w ią za n eg o , k tó r y  n ieza d łu g o  zu p e łn ie  z n ik n ie  
z p o rtó w . I  ta k  z D a n ii d o n o szą , iż  w sz y s tk ie  ta m ­
te jsz e  s ta tk i zn a la z ły  za tru d n ien ie , ró w n ’eż  ton aż  
szw ed zk i z m n ie isz y ł się  p o w a ż n ie  a Tn;an ow ’c ię  
ze  1 4 5 ,0 8 8  B R T  w  dn. 1 IX  na 86  0 7 0  B R T  w  dn. 
1 X , a n o r w e sk i z 4 6 7 ,9 2 3  B R T  p er  1 X  na 
2 4 4 ,2 7 0  B R T  w  1 X I.

A R M A T O R Z Y  A N G IE L S C Y  D O M A G A J Ą  SIĘ  
O B N IŻ K I C E N Y  Z A  B U N K IE R .
W ed ju g  d o n ie s ie ń  ang. cza so p ism a  „ F a ir p la y 44, 

od  d łu ższeg o  czasu  sk arżą  s ię  arm a to rzy  b ry ty jscy  
na zb y t w y so k ie  w  p o ró w n a n iu  z zagran icą  cen y  
b u n k ru  a n g ie lsk ie g o , sk u tk ie m  czesro zaop atru ją  
się  w e ń  w  p o r ta ch  za g ra n icz n y c h . B liż sza  an a liza  
cen  b u n k ru  w y k a za ła , iż  n a  sk u te k  p o lity k i T rad e  
U n io n ó w  w zro s ły  k o sz ty  ro b o c izn y , ch o ć  z d ru g ie j  
stro n y  cen a  sam ego  b u n k ru  w in n a  h y ć  o b n iżo n a  
co n a im n ie j  o 2  s 6  d. N a  tak ą  zn iżk ę  n ic  m ogą  się  
z g o d z ić  w ła śc ic ie le  k o n a lń , gd yż zd a n iem  ich  p o d ­
w a ża  to: k a lk u la c ję . N ie m n ie j  p o sz c z e g ó ln e  k op a l-
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uie , liczą c  się  z p o w ięk sza ją cą  się  zn iżk ą  o b ro tó w , 
g o to w e  są za w rzeć  z p o je d y n c z y m i arm atoram i 
u m ow y co do ce n  na b u n k ie r  z w a żn o śc ią  na d łu ż ­
szy o k res  czasu .

W  zw ią zk u  z p o w y ższą  sy tu a cją  Z w ią zek  W łaś­
c ic ie li  K o p a lń  o b n iży ł c en ę  na b u n k ier  o 1 sh  na  
ton ie-

O sta teczn ą  c en ę  b u n k ru  u sta lo n o  na 19 sh 
6 d i 22 sh  6d  z a le ż n ie  od  ga tu n k u .

R O Z W Ó J G O S P O D A R C Z Y  T R IE S T U .
W ło sk a  k o rp o ra cja  g o sp o d a rcza  d la h an d lu  

i ż e g lu g i z s ied z ib ą  w  H a m b u rg u  p o św ię c iła  p a ź ­
d z iern ik o w y  z e sz y t  sw ego  m ie s ię c z n e g o  b iu le ty n u  
„ N a v ig a z io n e  e  co m in erc io  I ta lo -A n se a t ic o “ z a ­
g a d n ien io m  p o r tu  w  T r ie śc ie . W  z w ię z ły c h  a r ty k u ­
ła ch  sk reś lo n y ch  p ió ra m i fa c h o w c ó w  o m ó w io n e  są 
ta k ie  sp raw y , jak  z n a czen ie  T r ie s tu  d la n iem ieck o -  
w ło sk ieg o  h an d lu , u rzą d zen ia  p o r to w e  w  T r ie śc ie , 
s to c z n ie , u p r z e m y s ło w ie n ie , o śro d ek  a rm atorstw a  
i u b e z p ie c z e ń , p o łą czen ia  z vzapleczem . W o b ec  a k ­
tu a ln o śc i sp raw y u p rzem y s ło w ien ia  G d yn i w arto  
n a d m ien ić , ż e  w  T r ie śc ie  c e le m  u jed n o licen ia  i w y ­
k o n a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  p r o je k tó w  i za g o sp o d a ro ­
w an ia  te r e n u  p r zem y s ło w eg o , p o w o ła n o  do ży c ia  
„Sp- A k c . T r ie s te ń sk a  S tre fa  P r z e m y s ło w a 44, przy  
p o p a rc iu  ta m te jszy ch  k o rp o ra cy j i  in s ty tn c y j k r e ­
d y tow ych - N o w o u tw o r z o n a  S p ó łk a  A k cy jn a  p r z y ­
g o to w a ła  ju ż  zn aczn ą  ilo ść  k o n c e sy j  d la p r z e d s ię ­
b io rs tw  k ra jo w y ch  i za g ra n icz n y c h .

P o d k r e ś lić  n a le ż y , iż  w sze lk im  p r z e d s ię b io r s t­
w om  p rzem y s ło w y m , k tó r e  p o w sta ją  w  tr ie steń -

sk ic j s tr e f ie  p rz e m y s ło w e j, lub  też rozszerza ją  
tam  sw ój zak res d zia łan ia  a lbo się  p rzek sz ta łca ją , 
u d zie la  się  n a stęp u ją cy ch  w a żn y ch  u lg:

a) zw o ln ie n ia  od  cła za p rzy w ó z  m a ter ia łó w  
b u d o w la n y ch , m aszyn  i w o g ó le  w sz e lk ic h  a r ty k u ­
łó w , p o tr z e b n y c h  d la  in s ta la c j i n o w y c h  u rząd zeń , 
p o w ię k sz e ń  lub  p rze k sz ta łc e ń ;

b) Z w o ln ien ia  od  p o d a tk ó w , p o b iera n y ch  za  
p r o d u k c ję  p rzem y s ło w ą , n a  p rzec ią g  10 la t, p o ­
czą w szy  od  term in u  p o d jęc ia  c zy n n o śc i p r z e m y ­
s ło w y ch ;

c) M o ż liw o śc i k o rzy sta n ia  z u d o g o d n ie ń  s tr e ­
fy  w o ln o c ło w e j, d z ięk i czem u  p rz e d s ię b io r stw a  są 
tra k to w a n e  jak o  p o ło ż o n e  p oza  o b ręb em  ob szaru  
ce ln e g o  i ty m  sam ym  są w o ln e  od  cła;

d) Z w o ln ien ia  od  p o d a tk u , p o b iera n eg o  od  n ie ­
ru ch o m o śc i, łą c z n ie  z d o d a tk a m i n a  o k res  10 la t;

e) Z w o ln ien ia  na la t 15  od  term in u  za ło że n ia  
p rz e d s ię b io r stw a , od  o p ła t za d o zó r  c e ln y  w  o b r ę ­
b ie  p rzed s ięb io r stw a , o ile  ta k ie  o p ła ty  są p r z e w i­
d z ian e  p rzez  u sta w y  w ło sk ie .

K o rzy śc i w  ten  sp osób  u sta w o w o  u sta lo n e , m a ­
ją n ie m a łe  zn a czen ie . W  p r a k ty c e  o zn a cza  z w o ln ie ­
n ie  od  c ła  p rzy  im p o rc ie  m aszyn  i m a ter ia łu  b u d o ­
w la n eg o  o szczęd n o ść  2 0 — 3 0  p ro c , a 1 0 -le tn ie  z w o l­
n ie n ie  od  p o d a tk ó w  zaw aży  je sz c z e  b a rd z ie j w  o g ó l­
n ym  ra ch u n k u  k o sz tó w .

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

Z M IA N Y  W  W Y S T A W IA N IU  P O Z W O L E Ń  
P R Z Y W O Z U .
Izb a  P rzem y sło w o -H a n d lo w a  w  G d yn i k o m u ­

n ik u je , że  p o z w o le n ia  na  p rzy w ó z  w sz y stk ic h  to ­
w a ró w  z za g ra n icy  p o czą w szy  od  d n ia  1 sty czn ia  
1 9 3 9  r. b ęd ą  w y sta w ia n e  p rzez  K o m ite t  P r z y w o z o ­
w y  R ad y  H a n d lu  Z a g ra n iczn eg o  (W arszaw a, K ra ­
k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  4 7 /9 ) , k tó ry  b ę d z ie  ró w n ież  
d o k o n y w a ł w sz e lk ic h  zm ian  i p ro lo n g a t p o zw o leń .

P o n iew a ż  p o zw o len ia  w y sta w ia n e  b ęd ą  m a ­
szy n a m i, w p ro w a d zo n e  zo sta ły  n o w e  fo rm u la rze  o 
p rzy w ó z . F o rm u la rza m i ty m i w in n y  F irm y  p o s łu ­
g iw a ć  się  już o b e c n ie  p rzy  sk ła d a n iu  p o d a ń , k tó r e  
m ają  b y ć  r o zp a trzo n e  w  s ty czn iu  1 9 3 9  r.

P o d a n ia  o p rzy w ó z  n a le ż y  sk ła d a ć  ta k  jak  
d o ty ch cza s  za p o śr e d n ic tw e m  Izb y  P rzem y sło w o -  
H a n d lo w ej. F o rm u la rz e  m o g ą  o trzy m a ć  F irm y  w  
Iz b ie  za o p ła tą  5 groszy  za sz tu k ę . T erm in  sk ła d a ­
n ia  p o d a ń  o p rzy w ó z  na o k res  s ty c z e ń  —  lu ty  
1 9 3 9  r. u p ły w a  z d n iem  15  b . m .

W  sp ra w ie  zm ian  i p r o lo n g a t p o z w o le ń  p r z y ­
w ozu  w in n y  F irm y  p o czą w szy  od  1 s ty czn ia  1 9 3 9  
ro k u  zw ra ca ć  się b e zp o śred n io  do K o m ite tu  P r z y ­
w o zo w eg o  w  W a rsza w ie . D o  p o d a ń  o zm ian ę  
w z g lę d n ie  p ro lo n g a tę  n a le ż y  d o łą czy ć  zn a czek  
stem p lo w y  za zł 5 ,— , do w sz y stk ic h  za łą czn ik ó w  
za 50  gr.

P R Z Y J M O W A N IE  W A L U T  O B C Y C H  W  P A S IE  
G R A N IC Z N Y M .

P o sta n o w ie n ia m i o k ó ln ik a  N r  4 7  z dn. 22  X I  
1 9 3 8  r. K o m isja  D e w izo w a  zez w o liła  n a  p rzy jm o ­
w a n ie  w  p a sie  g ra n iczn y m  (ob szar k ra ju  o k r e ś lo ­
ny  w  art. 10 ro zp o rzą d zen ia  P rez . R- P . z dn ia  
23 X II 19 2 7  -—  w  b rzm ien iu  o b w ie sz c z e n ia  M in i­
stra  S p raw  W ew n ętrzn y ch  —  D z. U . R . P . N r  
1 1 /1 9 3 7  z p oz . 83  —  oraz w y d a n y ch  na  jeg o  p o d ­
s ta w ie  rozp . w y k o n a w .) i na d w o rca ch  lin ij k o m u ­
n ik a cy jn y ch  od  o sób  p rzy b y w a ją cy ch  z zagran icy  
— za g ra n icz n y c h  śro d k ó w  p ła tn ic z y c h  ty tu łe m  za ­

p ła ty  za sp rzed a w a n e  to w a ry  na w łasn y  u ż y te k  
ty ch  osób , za św ia d czen ia  lub  u słu g i —  w  p o sz c z e ­
g ó ln y m  p rzy p a d k u  do m a k sy m a ln ej w y so k o śc i 
r ó w n o w a rto śc i zl 5 0 ,— , oraz w y d a w a n ie  re sz ty  w  
te j  w a lu c ie , w  ja k ie j n a stą p iła  zap ła ta  lu b  je j ró w ­
n o w a r to śc i w  z ło ty ch .

Z ezw o len ia  te  zo sta ły  u d z ie lo n e  p o d  n a s tę p u ­
ją cy m i w a ru n k am i:

1) o trzy m a n e  o b c e  p ie n ią d z e  m u szą  b y ć  o d ­
p rzed a n e  n a jd a le j w  p rzec ią g u  1 0 -c iu  d n i, b a n k o w i 
d ew izo w em u  lub  a g e n to w i d ew izo w em u . O d p rze­
daż (w ym ian a  na z ło te ) p r z y ję ty c h  za g ra n iczn y ch  
śro d k ó w  p ła tn ic z y c h  in n y m  in s ty tu c jo m  lub o so ­
bom  jest zab ron ion a .
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2) ua p rzy jm u ją cy ch  ciąży  o b o w ią zek  p r z e ­
ch o w y w a n ia  d o w o d ó w  o d p rzed a ży  d la c e ló w  k o n ­
tro li d ew izo w ej.

P r z y jm o w a n ie  o b c y c h  p ie n ię d z y  p o n a d  n o r ­
m y w y żej w y m ie n io n e  w ym aga  in d y w id u a ln eg o  
z e z w o le n ia  K o m isji D e w iz o w e j n a  za sa d z ie  w n io ­
sk u , p o p a rteg o  za św ia d czen iem  m ie jsc o w e j w ła d zy  
a d m in istra c ji o g ó ln e j lu b  sa m o rzą d o w ej, s tw ie r ­
d za jącym  p o tr z e b ę  u d z ie le n ia  ta k ieg o  z e zw o len ia  
ze  w zg lęd u  na w a ru n k i za ro b k o w e  p e te n ta  lub  
s to su n k i m ie jsc o w e .

D Y S P O N O W A N IE  M IE N IE M  P O S IA D A N Y M  
Z A  G R A N IC Ą .
K o m isja  D e w izo w a  o k ó ln ik ie m  N r 4 8  z e z w o li­

ła , od  dn ia  29  lis to p a d a  1 9 3 8  r., o so b o m  z a m ie sz ­
k a ły m  w  k raju  na  w y n a jm o w a n ie  i w y d z ie r ż a w ia ­
n ie  p o sia d a n y ch  za gran icą  n ieru ch o m o śc i i p r z e d ­
s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y ch , oraz:

1) n a  d y sp o n o w a n ie  w p ły w a m i o s ią g n ię ty m i  
z ty ch  n ie r u c h o m o śc i i  p r z e d s ię b io r stw  p o d  (w a­
ru n k iem , że  za p ła ta  n a stę p u je  n ie  p rzed  term in em  
w y m a g a ln o śc i)  na  p o k r y c ie  —  w  w y so k o śc i n o r ­
m a ln ie  s to so w a n e j —  w sz e lk ic h  w y d a tk ó w  z w ią ­
za n y ch  z p o s ia d a n iem , ad m in istra c ją  i u trzy m a ­
n ie m  d an ej n ie r u c h o m o śc i lub  p rzed s ięb io rstw a .

2) na p o k r y c ie  zo b o w ią za ń  o b c ią ża ją cy ch  d a ­
n e  n ie r u c h o m o śc i lu b  p rzed s ięb io r stw a  (o d se tk i i 
k a p ita ł d łu g ó w  h ip o te c z n y c h ).

P o s ia d a czo m  ty lk o  c z ę śc i n ie r u c h o m o śc i lub  
p rz e d s ię b io r stw a  p o ło ż o n e g o  za g ran icą , w o ln o  
d y sp o n o w a ć  n a  p o w y ż sz e  c e le  w p ły w a m i, o s ią g ­
n ię ty m i z teg o  ty tu łu , ty lk o  w  s to su n k u  do p o s ia ­
d a n y ch  cz ę śc i lu b  u d zia łu .

Z ezw o len ia  p o w y ż sz e  zo sta ły  u z a le ż n io n e  od  
d o p e łn ien ia  n a stę p u ją c y c h  w a ru n k ów :

a) zg ło szen ia  w  te r m in ie  do dn . 10  X II  1 9 3 8  
ro k u  p o sia d a n eg o  za gran icą  m ien ia  s to so w n ie  do  
ro zp o rzą d zeń  w y d a n y ch  na p o d sta w ie  art. 10  dekr- 
P r e z y d e n ta  z dn. 2 6  IV  1 9 3 6  r. (D z. U . R . P . N r  
8 6 /1 9 3 8 ) .

b) o d p rzed a n ia  m ie n ia , n ie  z u ż y te g o  n a  w y ­
m ie n io n e  w y d a tk i, B a n k o w i P o lsk ie m u  w  ta k im  
te r m in ie  i z a k r e s ie , w  jak im  teg o  zażąd a;

c) sk ład an ia  K o m isji D e w iz o w e j w  c iągu  m ie ­
siąca  po  u p ły w ie  k a żd eg o  p ó łro cza  k a le n d a r z o w e ­
go , w  k tó ry m  z z ezw o len ia  k o rzy sta n o  —  sp ra w o ­
zd an ia  z d o k o n a n y ch  o b ro tó w .

K o m isja  D e w iz o w a  z ezw o liła  ró w n ież  na  u- 
d z ie la n ie  c u d zo z iem co m  p e łn o m o c n ic tw  do za rzą ­
d zan ia  p o s ia d a n y m i za gran icą  n ieru ch o m o śc ia m i 
oraz p rzed s ięb io r stw a m i, do ic h  w yn ajm ow an ia  
lu b  w y d z ie r ż a w ia n ia , jak o  też  do in k a so w a n ia  
w p ły w ó w  i d y sp o n o w a n ia  n im i s to so w n ie  do p k t. 
1 i 2 z o b o w ią zk iem  d o p e łn ien ia  p rzez  m o co d a w ­
có w  p o w y ż . w aru n k ów .

P o n a d to  K o m isja  D e w iz o w a  zez w o liła  na u- 
d z ie la n ie  za m ieszk a ły m  za gran icą  p r z e d s ta w ic ie ­
lo m  h a n d lo w y m  lu b  in n y m  o so b o m , k tó r y m  z o s ta ­
ły  p o w ie r z o n e  sz c z e g ó ln e  cz y n n o śc i w  za k resie  
o b ro tu  h a n d lo w eg o  z zagran icą  (np. ek sp e d y to r z y ), 
p e łn o m o c n ic tw  do in k a so w a n ia  n a le ż n o śc i od  za ­
gran icy  z w sz e lk ic h  ty tu łó w , oraz d ysp o n o w a n ia

ząm kasu  w auyrni su m a m i w tak im  za k resie , w ja ­
k im  m ogą  n im i d y sp o n o w a ć  m o c o d a w c y  na  za ­
sa d z ie  z e z w o le n ia  K o m isji D e w iz o w e j (n p . w  o d ­
n ie s ie n iu  do k o sz tó w  z w ią za n y ch  z p o lsk im  ek sp o r ­
tem  w  ram ach  o k r e ś lo n y c h  w  o k ó ln ik u  N r 6 ). Z e  
z w o le n ie  to  zo sta ło  u d z ie lo n e  p o d  w a ru n k iem  z g ło ­
szen ia  n a le ż n o śc i od  za g ra n icy , s to so w n ie  do r o z ­
p o rzą d zeń  w y d a n y ch  na  p o d sta w ie  art. 10  d ek re tu  
P r e z y d e n ta  z dn. 26  IV  1 9 3 6  r. oraz d ek re tu  P r e ­
zy d en ta  z dn. 7 V  1 9 3 6  r. (D z . U . R . P . N r  3 6 /1 9 3 6 ) .  
i za o fia ro w a n ia  ic h  do sk u p u  B a n k o w i P o lsk ie m u  
lu b  b a n k o w i d ew izo w em u  w  czę śc i p o z o sta łe j po  
d o k o n a n iu  w y p ła t w  ram ach  u d z ie lo n y c h  m o c o ­
d aw cy  z e zw o leń .

Z W O L N IE N IA  O D  O B O W IĄ Z K U  Z G Ł A S Z A N IA  
M IE N IA  P O S IA D A N E G O  Z A  G R A N IC Ą .
K o m isja  D e w iz o w a  w  zw ią zk u  z r o zp o rzą d ze ­

n iem  M in istra  S k arb u  z dn- 7 X I 1 9 3 8  r. u s ta la ­
ją cy m  o b o w ią zek  z g ło szen ia  B a n k o w i P o lsk ie m u  
p o sia d a n eg o  za  gran icą  m ie n ia , w yjaśn iła :

1) W o b ec  z g ło szen ia  w  B a n k u  P o lsk im  p rzez  
Z w ią zek  O bron y  M ien ia  P o la k ó w  P o sz k o d o w a ­
n y c h  p rzez  W o jn ę  i R e w o lu c ję  m ien ia  o b y w a te li  
p o lsk ic h , p o sia d a n eg o  n a  te r y to r iu m  Z. S. R . R ., 
k tó r e  to  z g ło sz e n ie  je s t  r ó w n o zn a czn e  ze  z g ło s z e ­
n ia m i in d y w id u a ln y m i, p o n o w n e  z g ło sz e n ie  p rzez  
p o sz c z e g ó ln e  o so b y  p o sia d a n eg o  w  R o sji m ien ia  
(n ieru ch o m o śc i oraz w sz e lk ic h  n a le ż n o śc i)  je s t  
zb ęd n e .

2) O sob y  p o s ia d a ją ce  n a le ż n o śc i u  o sób  f iz y ­
czn y ch  i p ra w n y ch , m a ją cy ch  m ie jsc e  za m ieszk a n ia  
lu b  s ied z ib ę  w  N ie m c z e c h  (w  gra n ica ch  sp rzed  
11 III  1 9 3 8  r.) z ty tu łu  w ie r z y te ln o śc i w a lo r y z a ­
cy jn y ch , k tó r e  p o d leg a ją  ro z lic z e n iu  w  sp osób  
u sta lo n y  w  p o ro zu m ien iu  p o lsk o  - n ie m ie c k im  z d. 
17 X  1 9 3 6  r. (D z . U . R . P . N r  1 /3 7  r. p o z . 3 ) są 
zw o ln io n e  od  o b o w ią zk u  zg ła sza n ia  ty c h  n a le ż ­
n o śc i B a n k o w i P o lsk iem u -

3) E k sn o r te r z y  są z w o ln ie n i od  o b o w ią z k u  
zg ła sza n ia  B a n k o w i P o lsk ie m u  n a leżn o śc i od  za ­
g ra n icy  ró w n ież  z ty tu łu  e k sp o r tu  to w a ró w  w y ­
w ie z io n y c h  w  ram ach  u k ła d ó w  ro zra ch u n k o w y ch , 
w  ta k ie i w y so k o śc i, iaka  z o sta ła  o k reślo n a  w  św ia ­
d ec tw a ch  ro zra ch u n k o w y ch : to  sam o d o ty c z y  k o ­
sz tó w  u b o czn y ch , zw ią za n y ch  z tak^m ek sp o r tem , 
o ile  ich  zap ła ta  m a n a stą p ić  w  d ro d ze  ro zra ch u n ­
k u .

N O W E  P R Z E P IS Y  D E W IZ O W E .
O b w ieszczen iem  M in istra  S k arb u  z dn ia  7 X I  

1 9 3 8  r. zo sta ł o g ło szo n y  je d n o lity  te k s t  d ek re tu  
P r e z y d e n ta  R z p lite j  P o lsk ie j  z d n ia  26  IV  1936  
ro k u  w  sp ra w ie  o b ro tu  p ie n ię ż n e g o  z zagran icą  
oraz o b ro tu  za g ra n icz n y m i i k ra jo w y m i śro d k a m i 
p ła tn iczy m i, u w zg lęd n ia ją cy  zm ian y  w y n ik a ią c e  z 
d ek r e tu  P r e z y d e n ta  R . P . z dn . 29  V III  1 9 3 6  r. 
(D z. U- R . P . Ń r  6 7 , p oz . 4 8 8 ) , z dn. 3 X  1 9 3 8  r. 
(D z. U- R . P . N r  7 6 , p o z . 5 2 8 ) i z dn. 6  X I 1 9 3 8  r. 
(D z U . R . P . N r  8 5 , p oz . 5 7 1 ).

Z n a jw a żn ie jszy ch  zm ian , w p ro w a d zo n y ch  
o b e c n ie , n a le ż y  w y m ien ić  n a stęp u ją ce :

A r t. 1 u st. 2 (jed n o liteg o  te k s tu )  —  o k reśla , 
że przez  w y ra żen ie  „ h a n d e l zag ra n iczn y m i środka-
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uli p ła tn ic z y m i” (k tó ry  je s t  b ez  z ezw o len ia  za b ro ­
n io n y ) ro zu m ie  s ię  za w iera n ie  lub  w y k o n y w a n ie  
w sz e lk ic h  u m ó w , w  k tó r y c h  w y n ik u  m a n a stą p ić  
lub  n a stęp u je  p r z e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i lu b  p o s ia d a ­
n ia  za g ra n icz n y c h  śro d k ó w  p ła tn ic z y c h  —  p o d ­
czas gd y  d aw n e p rzep isy  zab ra n ia ły  je d y n ie  z a w ie ­
ran ia  lub  w y k o n y w a n ia  p ię c iu  u m ó w  (k u p n a , 
sp rzed a ży , za m ia n y , p o ż y c z k i, p rz e le w u  oraz z a ­
staw u ).

A r t. 1 u st . 6 —  ro zszerza  za k a zy , za w a rte  w  
d e k r e c ie  i ro zp o rzą d zen ia ch  w y k o n a w czy ch , r ó w ­
n ież  n a  w o ln y  ob szar  c e ln y , tra k tu ją c  go a n a lo ­
g ic z n ie  ja k  tery to r iu m  za g ra n iczn e .

A r t. 3 u st. 2  —  u p o w a żn ia  K o m isję  D e w izo w ą  
do w y d a w a n ia  d ecy zy j w a ru n k o w y ch , t. zn . u z a le ż ­
n ia ją cy ch  ic h  m o c  p raw n ą  od  d o p e łn ien ia  o k r e ś ­
lo n y c h  w a ru n k ó w .

A rt. 6  u st . 2 —  p o sta n a w ia , ż e  h a n d e l z ło tem ,  
a n a lo g iczn ie  do h a n d lu  za g ra n icz n y m i śro d k a m i 
p ła tn ic z y m i, n ie  og ra n icza  się  do za w iera n ia  i w y ­
k o n y w a n ia  w y m ie n io n y c h  w y żej (art. 1 u st. 2) 5 
u m ó w , le cz  o b e jm u je  w sz e lk ie  u m o w y , w  w y n ik u  
k tó ry ch  m a n a stą p ić  lu b  n a stęp u je  p r z e n ie s ie n ie  
w ła sn o śc i lu b  p o sia d a n ia  z ło ta .

A rt. 6  u st . 3 —  w p ro w a d za  jak o  n o v u m  zak az  
w y sy ła n ia  i w y w o zu  za g ra n icę  z ło ta  i  p la ty n y  w e  
w sz e lk ie j  p o sta c i, oraz k a m ien i sz la c h e tn y c h  i in ­
n y c h  k le jn o tó w  w  z a k res ie , k tó r y  zo sta n ie  u s ta lo ­
n y  ro zp o rzą d zen iem  M in istra  S k arb u .

A rt. 8  —  p r e c y z u je  i w y p e łn ia  lu k i w  p r z e d ­
m io c ie  s ta w ia n ia  do d y sp o zy c ji cu d z o z ie m c ó w  
w sz e lk ie g o  ro d za ju  w a r to śc i, w y m ie n io n y c h  w  tym  
a r ty k u le , a w  sz c z e g ó ln o śc i zab ran ia  w sz e lk ic h  
czy n n o śc i, k tó r e  b ezp o śred n io  lub  p o śred n io  z m ie ­
rzają  lub  d op ro w a d za ją  do p r z e n ie s ie n ia  praw a  
w ła sn o śc i lu b  p raw a d y sp o n o w a n ia  ty m i w a r to ś ­
ciam i.

P o n a d to  art. 8  zab ran ia  o so b o m  za m ieszk a ­
łym  w  k ra ju  d y sp o n o w a ć  p o s ia d a n y m i za  gran icą  
śro d k a m i p ła tn ic z y m i, z ło te m , p a p iera m i w a r to ś­
c io w y m i, k s ią żeczk a m i o sz c z ę d n o śc io w y m i i w k ła ­
d k o w y m i, n a le ż n o śc ia m i od  za g ra n icy  z w sz e lk ic h  
ty tu łó w , p o sia d a n y m i za gran icą  n ieru ch o m o śc ia m i,  
ja k  ró w n ież  w sz e lk ie g o  rod za ju  in n y m i p raw am i 
m a ją tk o w y m i b ez  w zg lęd u  n a  to  czy  d y sp o n o w a ­
n ie  to  n a s tę p u je  w  k raju , czy  też  za g ran icą .

A r t. 10  —  n ak ład a  n a  o so b y  f iz y c z n e  i p raw ­
n e , m a ją ce  m ie jsc e  za m ieszk a n ia  lu b  s ied z ib ę  w  
k ra ju , o b o w ią zek  zg ło szen ia  oraz za o fia ro w a n ia  do  
sk u p u  p o sia d a n y ch  za gran icą  za g ra n iczn y ch  śro d ­
k ó w  p ła tn ic z y c h  i z ło ta , za g ra n icz n y c h  i k ra jo ­
w y ch , o p iew a ją cy ch  na  w a lu tę  za g ran iczn ą  p a p ie ­
ró w  p r o c e n to w y c h  i d y w id en d o w y ch  n a le ż n o śc i od  
za g ra n icy  z w sz e lk ic h  ty tu łó w , p o sia d a n y ch  za g ra ­
n icą  n ie r u c h o m o śc i jak  ró w n ież  w sz e lk ie g o  rod zaju  
in n y c h  p raw  m ają tk ow ych -

P r z e p isy  art. p o w y ższeg o  ob o w ią zu ją  w  z a k r e ­
s ie  u sta lo n y m  ro zp o rzą d zen iem  M in istra  S k arb u  z 
d n ia  7 X I  1 9 3 8  r- (D z . U . R . P . N r 8 6 , p o z . 5 8 3 ), 
k tó r e  o k reśla  ró w n ież  w  ja k ie j p o s ta c i w in n o  n a ­
stą p ić  za sp o k o je n ie  n a le ż n o śc i od  za g ra n icy  oraz  
sp o só b  w  ja k i u d o w o d n ić  n a le ż y  d o p e łn ie n ie  o b o ­
w ią zk ó w  w  ty m  a r ty k u le  p rzew id z ia n y ch .

W Y K O R Z Y S T Y W A N IE  P O Z W O L E Ń  P R Z Y W O ­
Z U  W  R A Z IE  P O W R O T N E G O  W Y W O Z U  
T O W A R Ó W  Z A  G R A N IC Ę .

M in isters tw o  S k arb u  w  o k ó ln ik u  z d n ia  6  X II  
1 9 3 8  r. (O k ó ln ik  C 173  L . D . IV . 2 7 1 0 9 /3 /3 8  —  
D z. U rz . M in. Sk . N r  3 3 /1 9 3 8  r.) w y ja śn iło  p o d le ­
g ły m  w ła d zo m  ce ln y m , iż  w  p rzy p a d k a ch  p o w r o t­
n eg o  w y w o zu  to w a ró w  za gra n icę , (art. 73  p . 4  
p ra w a  c e ln eg o  oraz § 12 9  p. 6  p rzep . w y k . do teg o  
praw a) p o z w o le n ia  p rzy w o zu , w y d a w a n e  p rzez  
M in. P . i H ., n a  p o d sta w ie  k tó r y c h  to w a ry  te  z o ­
sta ły  p r z y w ie z io n e , n ie  m ogą  b y ć  p o w tó r n ie  w y k o ­
rzy sta n e . Z a tem  p rzy  p r z y w o z ie  to w a ró w , w  za ­
m ian  z w ró co n y ch  za gra n icę , p o w in n y  b y ć  p r z e d ­
s ta w io n e  n o w e  p o z w o le n ia  p rzy w o zu .

S tro n y  u b ieg a ją ce  s ię  w  ta k ic h  p rzy p a d k a ch
0 u zy sk a n ie  n o w y c h  p o z w o le ń  p rzy w o zu  b ez  u isz ­
czen ia  o p ła t m a n ip u la cy jn y ch , p o b iera n y ch  od  
ty ch  p o z w o le ń , p o w in n y  d o łą czy ć  do w n io sk u  o w y ­
d a n ie  n o w e g o  p o z w o le n ia , k w it  c e ln y , s tw ierd za ją ­
cy  p o w r o tn y  w y w ó z  tow aru . W  zw ią zk u  z tym  
u rząd  c e ln y  za zn a czy  w  d o k u m en c ie  w y w o zo w y m  
d a tę  i n u m ery  p o z w o le n ia , na  k tó r e g o  p o d sta w ie  
to w a r  b y ł p ie r w o tn ie  o d p ra w io n y  p rzy  p rzy w o z ie .

K O N T Y N G E N T Y  N A  P R Z Y W Ó Z  N A S IO N  D O  
S IE W U .

M in is ter s tw o  P r z e m y s łu  i H a n d lu  u ru ch o m iło  
n a stęp u ją ce  d o d a tk o w e  k o n ty n g e n ty  a u to n o m ic z ­
n e  na n a sio n a  do s iew u :
A . N a s io n a  ro ln ic z e :

z k o n ty n g e n tu  o g ó ln eg o  —  na k o ń sk i ząb  
(p oz. e x  7 ), n a sio n a  traw  (poz. 17  p . 2 ) i n a sio n a  
k o n ic z y n y  (p oz. 1 8  e x  p . 1 );

z W ęg ier  i J u g o s ła w ii —  n asion a  k o ń sk ie g o  
zęb u  (p oz. e x  7);

z k ra jó w  c le a r in g o w y c h  —  sorgo  w  ty m  p ro so  
su d a ń sk ie  (p oz. e x  8 ), n a sio n a  k o n o p i (p oz. 2 4  e x  
p. 2 ), n a sio n a  s ło n e c z n ik a  (p oz. 2 4  e x  p . 3 ), n a s io ­
na  g ro ch u  (poz. e x  9 ), fa s o li i b o b u  ja d a ln eg o  (poz. 
e x  10 );

z k ra jó w  c le a r in g o w y c h  z w y j. W ło c h  —  n a s io ­
n a  lu cern y  (p oz. 1 8  e x  p . 1).
B . O g ro d n iczy  m a ter ia ł h o d o w la n y :

z k o n ty n g e n tu  o g ó ln eg o  —  n a sio n a  m arch w i, 
rzep y , b ru k w i, c y k o r ii (p oz . 2 0 ), n asion a  w a rzy w ­
n e  (p oz. 2 1 );

z N ie m ie c  —  n a sio n a  m a rch w i, rzep y , b ru k w i
1 c y k o r ii (p oz . 2 0 );

z k ra jó w  c le a r in g o w y c h  —  n a sio n a  w a rzy w n e  
(p oz. 2 1 ) , n a sio n a  d rzew  i k r z e w ó w  o w o c o w y c h  
op r. o so b n o  w y m ie n io n y c h  (p oz. 23  p . 1 ), d z iczk i 
i p o d k ła d k i d rzew  o w o c o w y c h  (p oz. 83  e x  p . 2).

P o w y ż sz e  k o n ty n g e n ty  u ru ch o m io n e  są z w a ż ­
n o śc ią  do dn ia  31  m aja  1 9 3 9  r. z tym , że  z a sto so ­
w a n ie  z n iżk i c e ln e j lub  z w o ln ie n ie  od  c ła  w y d a ­
n y c h  w  ram ach  ty ch  k o n ty n g e n tó w  n ie  p rzek ro czy  
d a ty  31  V  1 9 3 9  r. W a ru n k iem  u p o w a żn ia ją cy m  do  
b ra n ia  u d zia łu  w  p o w y ższy ch  k o n ty n g e n ta c h  b ę ­
d z ie  z ło ż e n ie  p rzez  za in te r e so w a n e  firm y  w  K o m i­
te c ie  P r z y w o z o w y m  R . H . Z. d ek la ra c ji w  p rz e d ­
m io c ie  c e n  i w a ru n k ó w , n a  ja k ich  im p o r to w a n e  n a ­
sion a  b ęd ą  ro zp ro w a d za n e  (v id e  G. S . I. N r  64 /
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1938  —  im p ort n asion  s ło n eczn ik a  p oz . 2 4  e x  p . 3 
z W ęg ier ). P o z w o le n ia  n a  p rzy w ó z  n a s io n  w  ra­
m a ch  k o n ty n g e n tó w  n a  n a sio n a  r o ln ic z e  (p atrz  
gru p a  A ) b ęd ą  u d z ie la n e  je d y n ie  f ir m o m  n a s ie n ­
n y m , tru d n ią cy m  s ię  za w o d o w o  h a n d lem  n a s io n a ­
m i, oraz sp ó łd z ie ln io m  i o rg a n iza c jo m  ro ln iczy m . 
W  ram ach  k o n ty n g e n tu  na  p oz . 23  p . 1 —  n a s io ­
na d rzew  i k rzew ó w  o w o c o w y c h  —  p o zw o len ia  na  
p rzy w ó z  n a s io n  ja b ło n i i g ru sz  b ęd ą  u d z ie la n e  j e ­
d y n ie  do w y so k o śc i 5 0 0  k g  łą c z n ie , n a to m ia s t  w  ra­
m a ch  k o n ty n g e n tó w  n a  n a sio n a  w a rzy w n e  i  k w ia ­
to w e  (poz. 2 1 ) p o z w o le n ia  p rzy w o zu  b ęd ą  w y d a ­

w ane je d y n ie  na  od m ian y  n a sio n  n ie  h od o w a n y ch  
w k raju  lu b  h o d o w a n y ch  w  n ie d o s ta te c z n e j  ilo śc i.

O ile  u ru ch o m io n e  k o n ty n g e n ty  d o ty czą  to w a ­
rów , do k tó r y c h  m ają  z a sto so w a n ie  z n iż k i c e ln e  
lub  z w o ln ien ia  od  c ła  a u z a le ż n io n e  od  ze z w o le ń  
M in istra  S k arb u , p o d a n ia  o te  z n iż k i b ęd ą , p o  p o ­
d z ia le  k o n ty n g e n tu  p rzez  P o d k o m ite t  R o ln y  K o ­
m ite tu  P r z y w o z o w e g o  R . H . Z ., p rze sy ła n e  do M i­
n is te r s tw a  S k arb u  za p o śr e d n ic tw e m  M in isters tw a  
P rzem . i H a n d lu . W  ram ach  u ru ch o m io n y ch  k o n ­
ty n g e n tó w  o g ó ln y ch  zo sta ł w y łą c z o n y  im p o r t  
z F ra n c ji i je j  p o sia d ło śc i.

O MOŻLIWOŚCIACH W YW O ZU ZIEMNIAKÓW  
Z POLSKI

Z iem niak jesi „n a tu ra ln y m  bogactw em " 
ziem  polskich. N asze w aru n k i k lim atyczne 
i gleba w ysoce sp rz y ja ją  jego p rodukcji. Pol­
sk a  stoi na trzecim  m iejscu po Rosji Sow iec­
k ie j i N iem czech w  p rodukcji św iatow ej zie­
m niaków . D zisia j w  okresie głodu dew izow e­
go stw ierdzenie pow yższego fa k tu  m usi n asu ­
nąć w ażne p y tan ie : czy nie należałoby  w yko­
rzy s tać  z iem niak  jako  a r ty k u ł eksportow y?

P olska  od d aw n a  już  eksportu je  ziem niaki 
i to przede w szystk im  z obszarów  w ojew ództw : 
poznańskiego i pom orskiego, skąd  ziem niaki 
n a d a ją  się szczególnie do celów eksportow ych.

E ksport ziem niaków  z Polski w  la tach  
1930 — 1937 ksz ta łtow ał się następu jąco :

1930 259.114 q w artośc i 1.727.000 zł
1931 1.155.087 q w artości 7.896.000 zł
1932 613.475 q w artości 4.306.000 zł
1933 208.167 q w artości 1.028.000 zł
1934 249.200 q w artości 1.662.000 zł
1935 283.682 q w artości 2.355.000 zł
1936 492.237 q w artości 4.515.000 zł
1937 469.767 q w artości 5.091.000 zł

Z pow yższego zestaw ienia cyfrow ego w y ­
n ika, że w  la tach  k ry zy su  eksport ziem niaków  
pochodzenia polskiego znacznie się zm niejszył. 
Z jaw isko to należy  p rzyp isać  tem u, że Polska 
eksportow ała  ziem niaki w yłączn ie  do k ra jó w  
europejskich, k tó re  w  okresie k ry zy su , dla 
ochrony w łasnej p rodukcji, stosow ały cła pro- 
h ib icy jne, lub  też w  inny  sposób ograniczały  
im port ziem niaków  z zagranicy . N ie dotyczy 
to  k ra jó w  pozaeuropejsk ich  (A fryka i A zja), 
k tó re  w  ty ch  la tach  zw iększyły  im port, co nie 
w płynęło  jed n ak  na w zrost eksportu  z Polski, 
ze w zględu na  b rak  zain teresow ania  ze strony  
polskich eksporterów , ry n k am i pozauropej- 
skimi.

Spośród państw , k tó re  ek spo rtu ją  pow aż­
niejsze ilości ziem niaków , na leży  w ym ienić 

p ierw szym  rzędzie: H olandię, W łochy,w

nie m niejsze ilości ziem niaków  niż Polska, to 
jed n ak  udział ich w  eksporcie w  cy frach  bez­
w zględnych lub  procentow o jest znacznie w yż­
szy od udz ia łu  Polski.

Poniższa tab e lk a  obrazu je  stosunek ekspor­
tu  do p rodukcji poszczególnych państw  euro­
pejsk ich  w  1937 roku  w  sposób dostatecznie 
p rz e jrz y s ty :

P rodukc ja

W łochy
W ęgry  _
H oland ia
Estonia
D an ia
P olska

'2.870.000 t.
2.600.000 t.
2.500.000 t. 

985.000 t.
1.350.000 t. 

40.000.000 t.

eksport

156.000 t.
23.000 t.

310.000 t.
70.000 t.
37.000 t.
47.000 t.

eksport 
w  % 

5,4 
0,9 

12,4 
7,1 
2,7 
0,1

F rancję , H iszpanię, Irlan d ię  i K anadę. Szereg 
innych  państw  bierze rów nież udz ia ł w  ekspor­
cie i aczkolw iek p ań stw a  te  p ro d u k u ją  znacz-

Ja k  w y n ik a  z pow yższych  c y fr  — m aleń ­
k a  Estonia, p ro d u k u jącą  czterdzieści razy  
m niej ziem niaków  niż Polska, eksportu je  U/2 
raza  więcej. N atom iast H olandia, k tó ra  p ro d u ­
k u je  zaledw ie 2.5 m iliona ton rocznie, ekspor­
tu je  7 razy  w ięcej od Polski, co w ynosi aż 
12.7 procen t w  stosunku do p rodukcji ziem ­
n iaków  tego państw a.

Podobne refleksje  m uszą budzić  dane s ta ­
tystyczne, dotyczące p rodukcji i eksportu  in ­
nych  państw . U w zględniając  naw et w ysokie 
spożycie ziem niaków  w Polsce (786 kg na  gło­
wę) z p rzy toczonych c y fr  w yn ika , że możli­
wości eksportow e z Polski są w  dużej m ierze 
n ie  w yzyskane.

W  r. 1937 ja k  to  już w yżej w spom niano, 
eksport ziem niaków  z Polski osiągnął cy frę  
5.091.000 zl w stosunku  do 4.515.000 zl w  roku  
poprzednim  — 1936. W zrost w yw ozu w  r. 1937 
na leży  p rzyp isać  w  p ierw szym  rzędzie zdo­
byciu  k ilk u  now ych ry n k ó w  zbytu , z drug iej 
zaś strony  polskim  eksporterom  udało  się po­
w iększyć kw o ty  w yw ozu  n a  szereg innych  
ry n k ó w  już  zdobytych  w poprzednich  latach .

O dbiorcam i ziem niaków  z Polski w  roku 
1937 b y ły  niżej w ym ienione k ra je  (w artość 
ekspo rtu  w edług danych  Głównego U rzędu 
S tatystycznego)
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Anglia 32.000 zl A ustria 37.000 zl
A rgen tyna 548.000 zł Belgia 1.005.000 zł
F ra n c ja  1.487.000 zł H iszpan ia  130.000 zł
P o rtu g a lia  403.000 zł M arok ko fr. 157.000 zł
Ma rok k o h. 12.000 zł N iem cy 47.000 zł
S zw ajcaria  564.000 zł W łochy 456.000 zł
U rugw aj 200.000 zł

ty
Ja k  w ażną pozycję stanow i w yw óz ziem ­

n iak ó w  d la  ziem zachodnich Polski w y k azu ją  
cy fry , ilu stru jące  eksport z tych  obszarów  
w ciągu ostatn ich  2 lat. W  roku  1936 w yw ie­
ziono z Pom orza i Poznańskiego ogółem zie­
m niaków  w artości zł 3.415,354, wobec global­
nego w yw ozu z Polski w artości zł 4.515.000, 
w  roku  zaś 1937 w yw óz ten osiągnął cy frę  oko­
ło 3.000.000 zł, wobec w yw ozu ogólnopolskiego 
ziem niaków  w artości zł 5.091.000.

U dział zatem  procentow y Pom orza i Poz­
nańskiego w  w yw ozie ogólnopolskim  w ynosił 
w roku  1936 około 80 proc., w  ubiegłym  zaś 
ca 60 proc.

Gros polskiego eksportu  ziem niaków  s ta ­
now ią ziem niaki-sadzeniaki, k tó re  na w ielu 
ry n k ach  odbiorczych zdobyły  sobie w śród  p ro ­
ducen tów  i odbiorców  duże  uznanie. S adzen ia­
ki polskiego pochodzenia okazały  się w  w ielu 
w y p ad k ach  odpow iedniejsze i w y trw alsze  na  
degenerację niż ziem niaki innych  państw . — 
Poza tym  należy  stw ierdzić, że Polska p rodu ­
k u je  rów nież w iele odm ian sadzeniaków  t. z w. 
białom ięsnych, k tó rych  nie rno"'ą p rodukow ać 
n iek tó re  państw a, kon k u ru jące  z nam i a a  ry n ­
kach  zagranicznych , a zw łaszcza H oland ia  (ze 
w zględów  k lim atycznych).

R ezu lta tem  tego jest im port polskich zie­
m niaków  sadzen iaków  do H olandii i innych  
p ań stw  d la  p rodukcji z przeznaczeniem  na 
ekspert.

O p ie ra jąc  się na s ta ty s ty k ach  im portu  zie­
m niaków  poszczególnych k ra jó w  —- z całą s ta ­
now czością m ożna stw ierdzić, że istnieie sze­
reg państw , do k tó ry ch  polskie sadzen iak i mo­
gą być eksportow ane. W  pierw szym  rzędzie 
będą to  następ u jące  k ra je  pozaeuropejsk ie: 
B razylia. Chile, Peru . M eksyk. E gipt. P a les ty ­
na. Syria , C vo r. M alta. Cejlon. Ind ie  Brvt., 
A fry k a  Zachodnia, A fry k a  Połudn. B ry ty jska , 
i Tunis. G dy  się uw zględni poza tym  m ałe w y ­
ko rzystan ie  n iek tó rych  dotychczasow ych ry n ­
ków  zby tu  w  Europie, m ożliw ości eksportu  
p rzed staw ia ła  się bardzo  pow ażnie.

Jeśli chodzi o eksport ziem niaków  ja d a l­
nych  z Polski, to odcinek tego eksportu  jest 
w  zan iedban iu , choć m ożliwości są  rów nież po­
w ażne. R ynkiem , k tó ry  m ógłby odegrać w aż­
na rolę w  naszym  eksporcie, jest p rzede w szy­
stk im  ry n ek  angielski. A nglia im portu je  rocz­
nie za. około m inim um  1,5 do 2 m ilionów  k w in ­
ta li z iem niaków  kcnsum cy jnych . W  czasach 
p rzedkryzysow ych  w yw ożono z Polski pow aż­
ne  ilości z iem niaków  do Anglii, w  la tach  jed ­
n a k  k ry zy su  eksport ten u s ta ł p raw ie  zupełnie 
Poza tym  pow ażnym i odbiorcam i ziem niaków  
jada lnych  są n astęp u jące  p ań stw a: M arokko.

Aiger, Tunis, Egipt, Palestyna, Brazylia, Ar­
gentyna.

N a w ym ienionych  ry n k ach  należy  zatem  
przeprow adzić  b a d an ia  odnośnie możliwości 
zby tu  ziem niaków  jad a ln y ch  polskiego pocho­
dzenia. B adan ia  te  mogą się sowicie opłacić, 
zw iększając w y d a tn ie  w p ływ  dewiz do Polski.

N iejednokrotn ie już  eksporterzy  z okręgu 
Izby  Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni zw ra­
cali uw agę na  konieczność w ydelegow ania na 
ry n k i zam orskie w ysłann ika , k tó ry  p rzep row a­
dz iłby  badan ia , w  jak ich  granicach  istn ieją  
realne m ożliwości sp rzedaży  ziem niaków  po­
chodzenia polskiego na  tam tejszych  rynkach . 
W ydaje  się. że akcję ta k a  m ogłaby dzisiaj sfi­
nansow ać R ada  H an d lu  Zagranicznego, rozpo­
rząd za jąca  na  to specjalnym i funduszam i. — 
O czyw iście by łoby  n a jb a rd z ie j celowe, gdyby 
w ysłann ik  b y ł mężem zau fan ia  o rganizacji 
branżow ej, (w danym  w y p a d k u  Z w iązku 
E ksporterów  Ziem niaków  w T oruniu), w zględ­
nie sam orządu gospodarczego. A kcja  tak ie ­
go w ysłann ika  pow inna nosić w yłącznie c h a ra ­
k te r  in fo rm acyjno-badaw czy , nie obejm ując 
sp raw  zw iązanych z p rzeprow adzan iem  tra n ­
sakcy j handlow ych.

Zastanow ić się w reszcie trzeba, jak ie  p rz y ­
czyny  poza niedostateczną znajom ością w ielu 
rynków  odbiorczych przez polskich eksporte­
rów, mogą ham ow ać a  naw et uniem ożliw iać 
eksport z Polski.

P rzede w szystk im  n a leży  w ym ienić tu ta j 
w ysokie prem ie stosow ane przez n iek tó re  p a ń ­
stw a p rzy  eksporcie ziem niaków . D otyczy  to 
w  p ierw szym  rzędzie H olandii. P ozą  tvm  
zdarza  się. że w y ją tkow e u ro d za je  w  p ań st­
w ach  k o n ku rency jnych  zm uszają  polskich 
eksporterów  do rezygnow ania  z zagranicznych  
zam ów ień, ze w zględu na  nisk ie ceny na  zie­
m niaki oferow ane przez te państw a.

Stw ierdzono poza tym . że w  wielu k ra jach  
ziem niaki polskie są n ieznane i p rzychodzą 
jako  to w ar pochodzenia zagranicznego. Zro­
zum iałym  jest. że w  tak ich  w ypadkach  ekspor­
ter polski p rag n ący  bezpośrednio  p racow ać 
z danym  kraiem . spo tyka  się z ośw iadczeniem , 
że tow ar polski jest tam  n ieznany, W  rezu lta- 
cie w p ływ a to  n a  obniżenie rentow ności 
eksportu .

W arto  jeszcze w spom nieć, że p aństw a 
k o n k u ru iace  z nam i w  w yw ozie ziem niaków , 
rozpo rządza ją  w  większości w y p ad k ó w  ta ń ­
szym  opakow aniem  w  postaci skrzynek  i w or­
ków . G dv  do tego dodam y jeszcze różnicę 
w  kosztach  przew ozu kolejow ego i m orskiego 
na n iekorzyść Polski, o trzym am y w  zarysach  
obraz trudności, k tó re  m uszą pokonyw ać pol­
scy eksporterzy  ziem niaków  p rzy  k a lk u lo w a­
n iu  cen sprzedaży.

N a podstaw ie tych  uw ag, na leży  stw ier­
dzić kategorycznie , że nasze m ożliwości eks­
p o rtu  z iem niaków  sadzeniaków  i ziem nia­
ków  jad a ln y ch  nie są całkow icie  w yzyskane, 
zw łaszcza w  odniesieniu do k ra jó w  poza­
europejskich i w szelkie wysiłki ze strony



firm polskich, zm ierzające do usunięcia przy­
czyn ham ujących ten eksport w inny znaleźć 
zrozumienie i właściwe poparcie u czynników 
adm inistracji gospodarczej: odnosi się to
w szczególności do postulatów dotyczących ta ­
ry f przewozu morskiego, lądowego oraz zagad­
nienia kredytu.

Prowizoryczne obliczenia w ykazują, że 
eksport ziemniaków z Polski przy odpowied­
nim poparciu wysiłków naszych eksporterów 
może być zwiększony do cyfry  kilkunastu mi­
lionów złotych. Fachow cy obliczają, że tylko 
na jednym  rynku  angielskim będzie można 
umieścić około 30 — 40.000 ton ziemniaków ja ­
dalnych polskiego pochodzenia wartości ca 5 
miliony złotych. W. K.
SZWEDZKI IMPORT WĘGLA W PAŹDZIER­

NIKU 1938 R.
W t o 'eI ea7.
W ę y je l koks 
p y l  i ty c h

W ę g ie l p a r .  

tcu*

in n e

to n

k o k s

ło n

P o lsk a 2 .7 1 7 2 2 3 .4 6 6 43 -999 10-973
N ie m c y 7 .6 0 6 7 .6 9 0 3 .3 9 5 5 4 .9 6 2
N ie d e r la n d y — — — 8 2 .2 3 8
B e lg ia — 2 .8 5 5 — - 4 2 .1 8 4
W ie lk a  B ry ta n ia  3 2 .9 8 3 1 3 5 .6 8 1 3 9 .2 5 1 2 2 .3 8 0
C zech o sło w a cja — — 35 0 2 .4 1 6

razem 4 3 .3 0 6 3 6 9 .6 9 2 76-995 215-153

S Z W E C JA  Z W IĘ K S Z A  IL O ŚĆ  S W Y C H  ZA G R - 
IZ B  H A N D L O W Y C H .

K o m m e r sk o lle g iu m  w  S to c k h o lm ie  p r z e d s ta ­
w iło  R zą d o w i S z w ed zk iem u  p r o je k t su b w en c ji d la  
izb  h a n d lo w y ch  szw e d z k ic h  za g ran icą , p rzy  tym  
d la  w a rsza w sk ie j za p ro p o n o w a n o  su b sy d iu m  w  w y ­
so k o ś c i 1 0 .0 0 0  k r . szw . P o d k r e ś lo n o  p rzy  tym , iz 
z a ch o d z i p o tr z e b a  z w ię k sz e n ia  Izb  za g ra n iczn y ch  
ze  w zg lęd u  na w zro st s to su n k ó w  h an d low ych - D o ­
ty ch cza s  is tn ie ją  Izb y  szw e d z k ie  h a n d lo w e  w  L o n ­
d y n ie , W a rsza w ie , P a ry żu , N o w y m  J o rk u , S y d n ey  
i  R yd ze .

M O Ż L IW O ŚC I Z B Y T U  P R Z E T W O R Ó W  Z IE M ­
N IA C Z A N Y C H  W  IN D IA C H  
B R Y T Y J S K IC H .

W  1 9 3 6 /3 7  w w ie z io n o  do In d y j p rze tw o ró w  
z iem n ia cza n y ch , t. j. k ro ch m a lu , m ą c z k i z ie m n ia ­
cza n ej i d ek stry n y  —  1 8 ,3  ty s . to n  o w a r to śc i 5 ,8  
m il. zł. N a  k ro ch m a l p rzy p a d ło  1 2 ,5  tys. ton  o w a r ­
to śc i 3 ,9  m il- z ł, na  m ą czk ę  z iem n ia cza n ą  4 ,3  tys . 
to n  o w a r to śc i 1 ,3  m il. z ł, na  d e k stry n ę  1 ,5  tys . ton  
o w a r to śc i o k o ło  6 m il. zł. H a n d e l za m o rsk i p r z e ­
tw o r ó w  z iem n ia cza n y ch  o p iera  się  g łó w n ie  o dw a  
o śr o d k i1 B o m b a j i K a lk u tę . P rzez  p o r t  b o m b a jsk i  
w w iez io n o  1 2 ,2  ty s . to n , p rzez  p o r t  k a lk u c k i —  
5 ,5  ty s . to n . R esz ta , t. j. o k o ło  p ó ł m ilio n a  ton  
p rzy p a d a  na  p o r ty  w e jśc io w e 1 K a ra ch i, M adras i 
R an gu n .

W  d o w o z ie  k ro ch m a lu  w ysu w a ją  się  n a  p ie r w ­
sze  m ie jsc e  N ie m c y , za n im i id z ie  H o la n d ia . W  
d o w o z ie  m ą czk i z iem n ia cza n e j i d ek stry n y  —  H o ­
la n d ia , za n ią  idą d o p iero  N iem cy .

W ogó ln ym  d o w o z ie  p rze tw o ró w  z ie m n ia c z a ­
n ych  u d zia ł N ie m ie c  w y ra z ił się  w  3 7 % , u d z ia ł H o ­
lan d ii w  52%  . W  d o w o z ie  k ro ch m a lu  p a r ty cy p u je  
ró w n ież  B e lg ia , S tan y  Z je d n o c z o n e  A . P ., w  d o w o ­
z ie  m ą c z k i —  P o lsk a , w d o w o z ie  d ek stry n y  —  
J a p o n ia . U d z ia ł in n y ch  k ra jó w  je s t b ez  w ię k sz e g o  
zn a czen ia .

Jak  w y n ik a  z d an ych  s ta ty s ty c z n y c h  In d yj, 
u d z ia ł P o lsk i n a  t le  o g ó ln eg o  p rzy w o zu  p r z e tw o ­
rów  z iem n ia cza n y ch  je s t  zn ik o m y , za m k n ą ł się  b o ­
w iem  w  1 9 3 7 /3 8  w  gra n ica ch  6 4 0  tys. to n  o w ar­
to śc i o k o ło  10 tys . z ł, co  d aje  w  s to su n k u  do o g ó l­
n eg o  to n a żu  p rzy w o zu  —  0 .0 4 % .

M o ż liw o śc i d o sta w  is tn ie ją  i m o żn a b y  r o z sz e ­
rzy ć  b ard zo  p o w a żn ie  n aszą  ek sp a n sję  ek sp o rto w ą  
n a  ty m  o d c in k u  h a n d lu  za m o rsk ieg o , a zw ła szcza , 
że  p r o d u k t p o lsk ie g o  p o ch o d zen ia  je s t  zn an y  n a  
ryn k u . P rzy  n a w ią zy w a n iu  k o n ta k tó w  n a le ż y  je d ­
n a k ż e  w y e lim in o w a ć  n ie p o w o ła n y c h  a g en tó w , k tó ­
rzy  n ie zn a jo m o śc ią  a r ty k u łu  i ryn k u  in d y jsk ieg o  
c z ę s to k r o ć  p su ją  n a w e t n a jle p sz e  n aw iązan ia .

Z a in tere so w a n i e k sp o r te r z y  m ogą  w  te j sp ra ­
w ie  zw ró c ić  s ię  po  b liż sz e  in fo r m a c je  do P .I .E .

C eny ry n k o w e  p o sz c z e g ó ln y c h  a r ty k u łó w  z 
u w zg lęd n ien iem  p o c h o d z e n ia  tow aru  k sz ta łtu ją  się  
n a stęp u ją co :

K ro ch m a l a m ery k a ń sk i —  R s 8 /— - za 140  
fu n tó w .

M ączk a z iem n ia cza n a : ja p o ń sk a  —  R s 9 /— , 
h o le n d e r sk a  —  R s 9 /1 4  za  cw ts.

D e k str y n a  b ia ła: ja p o ń sk a  —  R s 1 1 /8 , h o le n ­
d ersk a  —  R s 1 2 /8  za 1 0 0  kg-

(C eny o r ie n ta c y jn e  za m ie s ią c  p a źd z iern ik  b r.).

S T A N D A R Y Z A C J A  E K S P O R T U  P R Z E T W O -  
R Ó W  M IĘ S N Y C H .
M in ister s tw o  P rzem y słu  i H a n d lu  w p ro w a d z i­

ło  (p ism em  z d n ia  10 11 1 9 3 8  r. N r  H Ź /X X V l/2  
1 5 1 0 ) w  ż y c ie  p rzep isy  o s ta n d a ry za c ji g u la szu  
w o ło w eg o  w e w ła sn y m  so s ie , w y w o żo n eg o  za gra ­
n icę .

P r z e p isy  u sta la ją , iż  e k sp o r te m  g u laszu  m o ­
gą za jm o w a ć  s ię  te  p r z e tw ó r n ie  m ię sn e , k tó r e  p o ­
siad ają  o d p o w ie d n ie  p o m ie sz c z e n ia  i u rzą d zen ia , 
sz c z e g ó ło w o  w  p rzep isa ch  o k r e ś lo n e . P o n a d to  
p rzep isy  sta n o w ią  o ja k o śc i su ro w ca , ja k i w in ien  
b y ć  u ży w a n y  do p ro d u k c ji g u la szu , o sp o so b ie  j e ­
go p r z y g o to w a n ia , p a k o w a n ia  i  p rzew o zu  oraz  
o k reśla ją  ja k ie  c e c h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  w in ie n  p o ­
siad ać  gu la sz  g o to w y .

S p ec ja ln e  in s tr u k c je , d o ty c z ą c e  o b słu g i a u to ­
k la w u  w  cza sie  s te r y liz a c ji g u la szu  oraz w  sp ra w ie  
b ad ań  ter m o sta to w y c h  d la g u la szu , u zu p e łn ia ją  p o ­
w y ższe  p rzep isy .

S Z W E D Z K I K O M IT E T  E K S P O R T O W Y  Z A  
W Z M O Ż E N IE M  E K S P O R T U .

S zw ed zk i K o m ite t  E k sp o r to w y  z ło ż y ł o sta tn io  
do rąk  M in istra  H an d lu  o b szern y  m em o ria ł. A u to ­
rzy teg o  m em o ria łu  starają  s ię  w y k a za ć  zb y tn ią  
za leż n o ść  szw e d z k ie g o  h a n d lu  za g ra n iczn eg o  od  
ry n k ó w  E u ro p y  i P ó łn o c n e j A m e r y k i, a to za ró w ­
no w  im p o r c ie , ja k  w  e k sp o r c ie , i w yp o w ia d a ją  się  
za zw ię k sz e n ie m  za sięg u  g e o g r a fic z n e g o  szw ed zk ie j  
w ym ian y  tow arow ej- W  zw iązk u  z tym  p rop on u ją
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oni przyznanie  100.000 koron rocznie Szw edzkie­
m u Związkow i E ksp o rte ró w  specjaln ie na ogólne 
badan ia  możliwości zbytu na zagranicznych ry n ­
kach  m niej do tąd  opracow anych. Dla zwiększenia 
dopływ u m łodych sił szw edzkich  na  ryn k i tran s­
oceaniczne au to rzy  są za tym , aby s typend ia  ek ­
sportow e, k tó re  daje się obecnie ty lko dla p o p a r­
cia ekspo rtu  na dalekie rynk i, były rów nież udzie­
lane dla b adań  stosunków  handlow ych.

P o p iera jąc  rozbudow ę i w zm ocnienie placów ek 
dyplom atycznych, au torzy  p ro ponu ją  n ad to  u tw o­
rzenie  w w ydziale ekonom icznym  M inisterstw a 
Spraw  Zagranicznych specjalnego b iu ra  dla w zm o­
żenia p racy  w działach po lityk i trak ta to w e j i ek ­
sp o rtu  na dalekie rynki.

Poza w nioskam i za w zm ożeniem  w spółpracy 
m iędzy im p o rte ram i i ekspo rte ram i, za zw iększe­
niem  n iek tó rych  dotacyj i za rozszerzeniem  gwa­
ran c ji rządow ej k redy tów  eksportow ych, au torzy  
p op iera ją  udzielenie jednorazow ego k red y tu  w su­
m ie 15 tys. kor. dla nagran ia  film u, ilustru jącego  
szw edzkie stosunki gospodarcze i k u ltu ra ln e  oraz 
p ro ponu ją  budow ę „D om ów  Szw edzkich44 za g ra ­
nicą. W zniesione w różnych k ra jach  „D om y 
Szw edzkie44 m ieściłyby prócz placów ki dyplom a­
tycznej lub konsu larnej, rów nież szw edzkie b iu ra  
handlow e i wystawy-
P R Z E P IS Y  W E T E R Y N A R Y JN E  PR Z Y  PR Z Y W O ­

Z IE  ZW IER ZĄ T DO F R A N C JI.
Państw ow y In s ty tu t E ksportow y zaw iadam ia, 

że w D zienniku U rzędow ym  francusk im  (Jou rna l 
O fficiel du 11 N ovem bre 1938) ukazało się ostatn io  
zarządzenie francusk iego  M inisterstw a R olnictw a, 
dotyczące im p o rtu  do F ran c ji i tran zy tu  zw ierząt 
żyw ych i b itych  z ga tu n k u  gryzoniów  dom owych 
i dzikich  (królik i, zające itp .) oraz odpadków  z 
tych zw ierząt (sierści, skó rek  itd.)

W  m yśl tego zarządzenia w szelkie p rzesy łk i 
tego rodzaju  w inny być zaopatrzone w specjalne 
św iadectw o w eterynary jne , w ydane p rzez państw o­
we organy służby w etery n ary jn ej i stw ierdzające, 
że w ypadki choroby t. zw. „ tu la rem ii44 n ie  były 
notow ane w k ra ju  pochodzenia.

Poniew aż przesyłki n ie  zaopatrzone w tak ie  
zaśw iadczenia nie będą przyjm ow ane p rzez w ładze 
celne francusk ie , In s ty tu t zw raca uwagę na  kon ie­
czność uzyskiw ania tych zaśw iadczeń p rzed  każdo­
razow ą w ysyłką wyżej w ym ienionych artyku łów  
do F ran c ji, zaznaczając, że do w ydaw ania ich u- 
p raw nieni są pow iatow i lekarze  w eterynarii.

P R Z E P IS Y  O IM PO R C IE  TO W A RÓ W  SU DEC- 
K IC H  DO U. S. A.
W  dniu  9 listopada r. b. K om isarz Celny S ta­

nów  Z jednoczonych zaw iadom ił w szystkie p od le ­
gle placów ki celne, że na m ocy porozum ienia  p o ­
m iędzy D epartam en tem  S karbu  z dniem  10 lis to ­
pada b r. wszelkie tow ary w yprodukow ane w oku­
pow anych przez N iem cy te ry to riach  Czechosłowa­
cji (Sudety) bez w zględu na  to z jakiego k ra ju  b ę ­
dą im portow ane, od te j daty  uw ażane będą za to ­
w ary w yprodukow ane w N iem czech i podlegać bę­
dą is tn ie jącym  dla tow arów  n iem ieckich  p rzep i­
som znakow ania i staw kom  celnym.

B ardzo ważnym dla im porterów  jest zdanie 
zaw arte  w nowym  rozporządzen iu  „bez względu 
na to z jakiego k ra ju  będą im portow ane44, gdyż 
wielu im porte rów  kazało wysyłać tow ary sudeckie 
do innych k ra jów  zanim  n astąp iło  p rzy łączen ie  te ­
go te ry to riu m  do N iem iec. Tow ary tak ie  podlegać 
będą now em u rozporządzeniu .

W zm ożone zazwyczaj w okresie  Świąt Bożego 
N arodzenia  dostaw y n iew ątp liw ie opóźnią się 
w ro k u  bieżącym  z uwagi na to , że tow ary  już wy­
słane będą m usiały być po przy jściu  do New Y o r­
ku  znakow ane „M ade in  G erm any44, co jednocze­
śnie wpływa na w zrost kosztów  dostawy.

ZM IANY P R Z E PISÓ W  CELN Y CH  I D E W IZO ­
W YCH ZA N O TO W A N E PR Z E Z  P . I. E . W  
O K R ESIE  OD 27 LIST O PA D A  DO 7 G RU D ­
N IA  1938 R.

BELGIA. Od dn. 27 I 39 obow iązuje przepis 
o oznaczaniu pochodzenia na wszelkiego rodza ju  po ­
cztówkach, w idoków kach, obrazkach , drukach , k a len ­
darzach, m apach itp., im portow anych do Belgii. N a­
pis w stosunku do dostaw  z P olsk i w inien brzm ieć 
„im prim e en Pologue".

BOLIWIA. Zniesiono ograniczenia i zakazy p rzy ­
wozu. (3 X 38). Dozwolony je st przyw óz wszelkiego 
rodza ju  tow arów , rów nież luksusow ych, za w y jątk iem  
cukru , ryżu, m ąki, pszenicy, bydła, baw e łn y , oliw y i 
m asła; na pow yższe a r ty k u ły  w ym agane je s t zezwole. 
nie im portow e. Równocześnie podw yższone zostały 
staw ki celne przez usta len ie specja lnych  dopłat, k tó re  
p rzy  szeregu a r ty k u łach  w ynoszą 300, 600, 700 i 800 pr. 
opłat celnych (stawki celne plus dodatki).

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. U stalone zostały 
następu jące kon tyngen ty  n a  im port teksty liów  do M al­
ty  na rok 1939:

od 1 I  do 51 III — z W ioch 188,000 yardów , z in . 
nego k ra ju  11,000 yardów ;

od 1 IV do 30 IX z W łoch 878,000 yardów , z in ­
nego k ra ju  33,000 yardów ;

od 1 X do 31 XII — z W łoch 188,000 yardów , z in ­
nego k ra ju  11,000 yardów .

K ontyngenty  n ie  w ykorzystane w pierw szym  i 
d rugim  okresie pow inny by ć  przeniesione na okres 
trzeci.

CZECHOSŁOW ACJA. Min. R olnictw a zabroniło 
przyw ozu i przew ozu bydła, n ierogacizny ja k  i części 
zw ierząt, m ięsa i odpadków  z 3-ch departam entów  
rum uńskich. (29 XI 38).

EGIPT. W  dzienniku urzędow ym  z dnia 7 XI br. 
ogłoszona została dawno p rzygotow yw ana ustaw a o 
p rodukcji, im porcie i eksporcie m ydeł. W edług ustaw y 
p rodukcja  i handel m ydłem  obejm ow ać może ty lko 
tak ie  w yroby, k tó re  zaw iera ją  ponad 40 proc. tłusz­
czu i kw asów  żywicznych, a poniżej 0,3 proc. ługu po. 
tasowego. P rzepis powyższy nie dotyczy m ydeł spe. 
cjalnych, k tó rych  ch a rak te r  zaznaczony je s t w yraźnie 
na opakow aniu.
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U1RE, Ustalono na m k  1939 kontyngenty  im porto ­
we n a  pędzle, szczotki i i  p. w yroby  w wysokości 
ogólnej 351,000 sztuk.

FINLANDIA. Z ważnością od 28 XI 38 podw yższo­
no cło na benzynę z 0,20 n a  1.80 m arek  f. od  1 kg.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. We Franc. Afryce 
Zachodniej podwyższono cło wywozowe od złota, by­
dła, orzechów ziemnych, kakao, oleju orzechowego 
i palmowego oraz surowców żywicznych.

INDIE HOLENDERSKIE. Z dniem  1 I 39 obow ią­
zyw ać będzie obniżone cło na p ap ie r gazetowy.

JUGOSŁAW IA. Jugosłow iański B ank N arodow y 
w ydał insty tucjom  upraw nionym  do hand lu  dewizam i 
i w alutam i zarządzenie, .mocą którego k ra jow e firm y, 
należące do zagranicznych w łaścicieli mogą bez spe­
cjalnego zezw olenia B anku Narodow ego dokonyw ać 
w płat na poszczególne kon ta  rozrachunkow e do w yso­
kości 200,000 dinarów .

Poza tym  zarządzenie to zaw iera u ła tw ien ia w k ie­
ru n k u  dokonyw ania w osta tn im  m iesiącu, w k tó rym  
upływ a praw o poby tu  w Jugosławii, tran sa k cy j dew i. 
zowych, przez zagranicznych w łaścicieli k ra jo w y ch  
firm , o ile posiadali oni roczne praw o pobytu .

ŁOTWA. Z dniem 1 XII br. weszła w życie III 
część nowego ustawodawstwa celnego, regulująca 
sprawę przesyłek pocztowych, bagaży oraz tranzytu.

NIEMCY. T ow ary pochodzenia sudeckiego zw ol­
nione zostały z dniem  1 XII br. od cla, pod atk u  wy- 
rów naw czo-obrotow ego o raz dodatku  kryzysow ego 
p rzy  w ejściu n a  te ren  b. A ustrii. Z u lg  powyższych 
nie ko rzy sta ją : p ap ie r i w yroby  z niego, rękaw iczki 
skórkow e, szkło i tow ary  szklane, naczynia kuchenne 
em aliowane.

PALESTYNA. „P alestine G azette" z dnia 15 listo­
pada br. przynosi następu jące  zm iany staw ek celnych 
n a  drób b ity  i żyw y:

W poz. 40, p u n k t a) ta ry fy  celnej palestyńsk ie j, 
w  m iejsce je d n o lite j staw ki na drób  b ity  w w ysoko­
ści 25 m ilsów  od sztuki, w prow adza się rozróżnianie

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Rękawiczki skórkowe. Poludniow o-afrykańska fir. 
m a agen tu row a p ragn ie  naw iązać kon tak t z sum ienną 
i sprężystą w ytw órn ią  rękaw iczek skórkow ych w P ol­
sce w celu o trzym ania zastępstw a. F/31771/64/M.

W ata do gilz. Im porterzy  belgijscy , k tó rzy  do tych­
czas sprow adzali ten a r ty k u ł z Czechosłow acji, p ragną  
im portow ać z Polski w atę do w yrobu  filtrów  do gilz 
papierosow ych. P/31780/46/M.

Cholewy i buty juchtowe. Firm a niemiecka poszu­
kuje dostawców cholew do butów długich i zwykłych,

sezonowości, przy  zachow aniu staw ki dotychczasow ej 
w okresie  od 1 lutego do 30 czerw ca 1939 r. p k t ii), 
z zastosowaniem , zn iżonej staw ki w wysokości 5 m il­
sów od  sztuki w okresie  od 1 lipca do 31 stycznia 
(pkt 1),

Podobnie pozycję 44 — na drób żyw y — rozbija  
się n a  dw a punk ty , a) i b), zachow ując dotychczaso­
wą jed n o litą  staw kę 25 m ilsów  od sztuki w okresie  od 
1 lutego do 30 czerw ca (pkt b), obn iżając  natom iast 
pow yższą staw kę do 5 milsów w okresie od i lipca do 
31 stycznia (pkt a).

SYRIA I LIBAN. Zwolniono od cła przywozowego 
m akuchy  oleiste. (4 XI 38).

SZWAJCARIA. Podwyższone zostało z dniem 
9 XI br. clo na jęczm ień, słód i piwo następująco 
(w naw iasach cło dotychczasow e): od 100 kg b ru tto : 
jęczm ień — 24.55 fr. (20.30), słód — 33 fr. (27.50), p i. 
wo — 6 fr. od bl. (5.—).

SZW ECJA. Zakaz w yw ozu łom u żelaznego p rze­
dłużono do końca 1939 r.

Począwszy od 1 XII b r. obow iązuje op ła ta  dodat­
kowa, pob ierana w wysokości 5 o ere  od kg pszenicy 
im portow anej. O prócz tego podwyższono op ła tę  im ­
portow ą z 4 n a  12 oere od i kg  n iek tó rych  produktów  
pszenicznych; podwyższono rów nież podatek  z 4 na 
5 oere od 1 kg m akuchów  ln ianych  w p lackach lub 
śrucie. O i oere  od 1 kg  uległy wreszcie zwyżce op ła ty  
im portow e od kukurydzy , o trąb  oraz innych  pasz, ja k  
owsa, jęczm ienia, w yk i itp.

TUNIS. Skontyngentow aniu  u legł wywóz z T uni­
su traw y  alfa  po trzebnej do p ro d u k cji papieru . W y­
wóz w ram ach ustalonego kon ty n g en tu  zależeć będzie 
od zezwolenia, uzyskanego od D y re k to ra  S praw  E k o ­
nom icznych w  Tunisie. (18. XI. 38.)

WENEZUELA. W  dzienniku urzędow ym  z dn ia 
29. X. br. w idnieje  .zarządzenie, dopuszczające do bez­
cłowego przyw ozu składane dom ki robotnicze z d rze . 
wa.

WŁOCHY. P rzędza ln iana i konopna postaw iona 
została n a  liście tow arów  licencjonow anych, k tó rych  
przyw óz zależy od  zezw olenia Min. Skarbu.

z skóry juchtowej i ewentualnie butów gotowych te­
go rodzaju. P/31798/64/M.

Skóry meblowe, shirting itd. Firma szwedzka p ra­
gnie nawiązać stosunki handlowe z eksporterami pol­
skimi ju ty , włosia, traw y m orskiej, skór meblowych 
i shirtingu. P/31885/21/M.

Swetry wełniane. Firma angielska poszukuje do. 
staw swetrów wełnianych, wykonanych ręcznie, o ży­
wych motywach polskich. P/31475/3.B./M.

Pantofle. Firma angielska interesuje się importem 
pantofli rannych skórzanych niebieskich, czarnych 
i brązowych oraz filcowych, damskich i dziecinnych. 
P/31478/3.B./M.
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Firanki* Firm a peruw iańska widzi możliwości 
zbytu  nk m iejscow ym  ry n k u  dla firanek  o raz ludo­
w ych w yrobów  ln ianych  na bieliznę stołową i na u b ra ­
nia. P/32068/3.A./M.

Suszone jarzyny. Na ry n k u  szw ajcarsk im  istn ieje  
zapotrzebow anie na pew ne rodzaje ja rz y n  suszonych, 
a m ianow icie czosnek, p ie truszkę i selery . W  spraw ie 
te j naw iąże k o n ta k t z ew. dostaw cam i polskim i pow a­
żna firm a, m ająca  naw iązane stosunki handlow e z tam ­
te jszym i odbiorcam i. R/32066/25/S.

Sproszkowane pomidory. A rtyku ł ten poszukiw any 
je st na ry n k u  szw ajcarskim . R/32089/86/25/S.

Dziczyzna. F irm a szw ajcarska zam ierza sprow adzić 
z Polski pew ną ilość dziczyzny b ite j, w pierw szym  rzę­
dzie zajęcy, bażantów  i kuropatw . R/32096/31 /S.

Pasze. F irm a agenturow a w e F ra n c ji in te resu je  się 
im portem  z Polski wszelkiego rodza ju  pasz. 
R./32194/3I8/S.

Zwierzyna. Na teren ie  F ran c ji is tn ie je  zapotrzebo­
w anie na zw ierzynę żywą, k tó ra  zostałaby przeznaczo. 
na na popraw ienie zw ierzostanu. R/32202/31/S.

Mączka kostna. F irm a londyńska in te resu je  się im ­
portem  pow. a rtyku łu . P/32323/66/ID.

Chemikalia. F irm a egipska pagnie naw iązać kon ­
tak t z p roducen tam i: siarczanu m agnezu, ch lorku  bo­
ru, ałunu potasowego, sody kalcynow anej i innych. 
P/32149/47/ID.

Różne. F irm a im portow a w USA in te resu je  się im 
portem  z Polski różnych artyk . E/29311/93/H.

Różne. F irm a agenturow a w Szwecji p racu jąca  na 
rachunek  w łasny in te re su je  się różnym i artyku łam i 
m ającym i zbyt w Szwecji. E/3U39/4L/H.

Różne. F irm a agenturow a na Kubie in te resu je  się 
ob jęciem  przedstaw icie lstw a firm  z następu jących  
b ranż : k le ju  kostnego, bieli cynkow ej, o le ju  lnianego, 
kołków  drew nianych  do butów , b lach  cynkow ych 
i m iedzianych  o raz  żelaza galwanizowanego. 
E/30500/22/H.

Różne. F irm a am erykańska in te resu je  się im por­
tem  w yrobów  alabastrow ych  (popielniczki, cale g a rn i­
tu ry  do palenia, podstaw y do lam p), „ch inaw are“ (por. 
cc lana stołowa przezroczysta) i szklą stołowego (wię­
ksze ilości solniczek, piepr:zniczek, flaszeczek clo p e r ­
fum itp.). P/30905/4H/ID.

Kreda. F irm a szwedzka in te resu je  się im portem  
k re d y  szlam ow ej i sucho m ielonej. F/31352/65/1D.

Butelki. F irm a ang ielska in te resu je  się im portem  
1-litrow ych bu te lek  do w ina (Ver.moutb). 
P/51468/63/ID.

Szkło. F irm a londyńska in te resu je  się im portem  
szklą perfum ery jnego  w raz z m ontażem  m etalow ym  
ja k  rozpylacze, pudern iczk i na toa lety  ze szklą cię­
tego itp. P/3I476/63/ID.

SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE
O D PR A W A  PO C ZTY  Z A M O R SK IE J ZA CZAS 

OD 15 X II 1938 DO 10 I  1939 R.
a) do Stanów  Z jednoczonych:

Data
o d p ra w y S tatk iem Z portu

O sta te c z n y  
czas  p ad an ia  

k u r e s o o r  dpneji

y -d z
15 X II E uro  i'a Cherbourg 15 X II 22,15
2 i X I I H am burg Cherbourg 20 X II 22,15
22 X I I Franconia Cherbourg 22 X II 22,15
27 X II W ashington le H avre 27 X II 22,15
2 I Pa ris ie H avre 2 I  39 22,15
5 I B a to ry G dynia 5 l 17,—
7 I Ile de F rance le H avre 7 1 22,15

b) do A m eryk i Południow ej (A rgentyny, B ra ­
zylii, Chili, U rugw aju , P aragw aju):
16 X I I Pułaski G dynia 16 X I I
17 X I I H ighl Brigade Lisbonne 17 X II
24 X I I Cnnte Grandę Geneva 23 X II
27 X II A sturias Lisbonne 27 X I I
31 X I I H ighl P a trio t L isbonne 31 X II
4 I N aptunia N apoli 3 I
9 1 Cap. A rcona H am burg 9 I

U R U C H O M IEN IE  N O W EG O  D W O RCA  W IŚLA- 
N EGO W E W ŁO CŁA W K U .

W e W łocław ku uruchom iono  nowy dw orzec w i­
ślany „W łocław ek —  W ąsk —  P o r t“ . D w orzec 
ten  służy ty lko dla przesy łek  nadanych  do dalszego 
przew ozu W isłą lub przew iezionych sta tkam i. P o ­
siada on upraw nien ia  dla odpraw y przesy łek  w a­
gonow ych i drobnicow ych nadanych  jako  p rzesy ł­
k i pospieszne lub tow arow e. U ruchom ien ie  tego 
dworca wiślanego ma rów nież znaczenie dla kom u­

n ik ac ji żeglugowej i śródlądow ej z p o rtam i Gdy­
nią i G dańskiem .

U STA LEN IE  N O W YCH PR Z E JŚĆ  G RA N ICZ­
N Y CH  W  K O M U N IK A C JI Z CZECHOSŁO­
W A CJĄ .

W  kom un ikacji z Czechosłowacją ustanow iono 
następu jące  przejścia  graniczne:

1) w kom unikacji z Po lską:
s ta re  prze jśc ia : B ohum in, P e tro v ice , Cesky

T eśiń  -— nowe przejśc ia : H ruśov  —  B ogum in —  
Cadca —  M osty Śląskie; (dla s tacji D yrekcji P a ń ­
stw ow ej B rno i O lom ouc, dla k tó re j dotychczaso­
wym przejściem  granicznym  był Cesky T eśin , is t­
n ie je  obecnie G nojnik  —  Dobra)-

2) w kom unikacji z N iem cam i:
s ta re  przejścia : E ger, F ranzensbad , K lingen- 

tha l, Johanngeorgenstad t, W eipert, R eitzenhain , 
M oldau, B odenbach —  nowe p rzejścia: T erez in  —  
B ohuśovice —  L obositz (Lovosice),

sta re  p rzejścia : T etschen , Sebnitz (Sachs), 
E berb ach  (Sachs), W arnsdorf —  nowe p rzejścia : 
M elnik —  Libach (Libecho),

s ta re  p rzejścia: R eichenberg , Seidenberg,
H e in e rsd o rf (T afelfich te), P o laun  —  nowe p rze jś­
cia: Sychrov —  L iebenau  (Hodlow ice u. L iberce), 

s ta re  p rzejścia: L iebau  (Schles), H a lbstad t, 
M itte lste ine, M ittelw alde —  nowe przejścia : Ceska 
M etuje —  W ekelsdun (T replice nad  M etuji),

s ta re  prze jśc ia : H e in e rsd o rf (O berschles),
Ziegenhals H bf, Jag e rn d o rf, T roppau , K uchelna —
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now e przejścia: V elka BystRće —  M arien thal 
(M arianslte Udoli).

Przew óz tow arów  w kom unikacji z Czecho­
słow acją (a więc i przew óz drogą m orską) przy 
stosow aniu odnośnych polsk ich  ta ry f  zw iązkow ych 
możliwy jest ty lko  przez stacje położone w obręb ie 
now ych czechosłow ackich przejść  granicznych. 
Należy jeszcze nadm ienić, że w iększa część stacyj 
południow ych nie została dotychczas ustalona.

RUCH TO W A R O W Y  M IĘD ZY  W ĘG RA M I,
B. A U STR IĄ  I PO LSK Ą .

Na liczne zapytan ia  w powyższym k ierunku  
kom unikujem y, że odnośnie ruchu  tow arow ego 
m iędzy W ęgram i a Polską, aczkolw iek odpraw a 
tary fow a tych  tran sp o rtó w  jest możliwa nadal ną 
podstaw ie w ew nętrznej ta ry fy  P . K. P . Część II, 
zeszyt 1 —  ze w zględu na to , iż W ęgry przyznały 
w drodze w zajem ności przyw ileje podane w § 30 
te j ta ry fy , tran sp o rty  z W ęgier i do W ęgier via 
G dynia n a tra f ia ją  na razie  na przeszkody czecho­
słow ackiego tranzy tow ania  pod w zględem  tech n i­
cznym . Polegają one na tym , że p rzez dw ukro tne  
p rzerw an ie  czechosłow ackiej kolei przez linie k o ­
lejow e n iem ieckie , ną p ierw o tnej d rodze B red av  -
P io trow ice  skazane są te  tran sp o rty  na  p row adze­
nie ich  oltrężną drogą yia Czaca —  Cieszyn.

O becnie is tn ie ją  p rak ty czn e  dw ie możliwości 
prow adzenia  om aw ianych transpo rtów , albo przez 
R um unię na podstaw ie polsko - rum uńsk ie j ta ry fy  
portow ej, o czym kom unikow aliśm y łącznie z ana­
lizą te j ta ry fy  w B iu le tyn ie  n r  19 na str. 31, albo 
p rzez  Niem cy via L undenburg  —  W rocław .

O statn ią ru tę  podraża  okoliczność, iż na p rz e ­
biegu czechosłow ackim  m ają  zastosow anie tary fy  
norm alne  a n ie  w yjątkow e.

Co do ruchu  tow arow ego m iędzy dawną 
A u strią  a P o lską i w k ie ru n k u  odw rotnym  należy 
zauw ażyć, iż jakko lw iek  A ustria  skreślona została 
ze spisu państw  uznających  w ym ienione przyw ile­
je , w spom nianej wewn. ta ry fy  P :K .P ., to jed n ak  ze 
względu na pozostaw ienie Czechosłowacji, jako 
k o n trah en ta  naszych kolei w tejże ta ry fie  —  is tn ie ­
je  n adal teo re tyczna m ożność prow adzenia  tych 
tran sp o rtó w  tran zy tem  czechosłow ackim . P ra k ty ­
cznie wszakże tran sp o rty  te  n a tra fia ją  na w spom ­
n iane wyżej przeszkody, jak  przy  ruchu  tow aro­
wym w ęgiersko - polskim .

SPRAWY PODATKOWE

POTRĄCALNOŚĆ Z DOCHODU OSÓB PRAW­
NYCH STRAT NA UDZIAŁACH W SPÓŁ­
KACH Z. O. O.
M inisterstw o S karbu  wyjaśniło okólnikiem  

z dn. 12 listopada 1938 r. (L- D. V. 28081/2/38), że 
s tra ty  na udziałach w spółkach z ograniczoną od­
pow iedzialnością podlegają po trącen iu  z dochodu

UPRZYWILEJOWANY TRANZYT POLSKI 
PRZEZ NIEMCY.

D nia 21 listopada uruchom iono na podstaw ić 
um owy z dn ia  5 listopada 1938 r., zaw arte j między 
M inisterstw em  K om unikacji R. P . a M inisterstw em  
K om unikacji Rzeszy, uprzyw ilejow any tran zy t 
polski p rzez N iem cy, m ianow icie dla przew ozu p a ­
sażerów , bagażu, p rzesy łek  pośpiesznych, zwłok, 
zw ierząt i tabo ru  oraz dla obsługi telefonicznej 
i te legraficznej na n iem ieckim  przeb iegu  tran zy ­
towym  od granicy pod B ogum inem  do granicy riad 
Olzą. Odległość od granicy pod B ogum inem  (k ie­
ru n ek  A nnaberg) do granicy  n ad  Olzą wynosi 6 
km.

Celem usta len ia  odległości od stacji nadania 
aż do stacji p rzeznaczenia  należy zsum ować posz­
czególne odcinki, jak  następuje :  s tacja  nadan ia  —  
granica pod Boguminem; gran ica  pod Bogum inem  
(k ierunek  A nnaberg),— granica, nad  Olzą (6 km ); 
g ranica nad  Olzą —  stacja  przeznaczenia  wzgl. 
odw rotnie.

W ru ch a  tow arow ym  powyższy sposób oblicza­
nia będzie stosow any ty lko Wtedy, jeśli odległość 
w yłącznie na lin iach P. K. P . ustalona na podsta­
wie wykaZu odległości P . K. P . nie okaże się k ró t­
szą. Przew oźne będzie obliczane dla • całego prze- 
hiegu na podstaw ie ohow iązujących ta ry f osobo­
wych, bagażow ych, ekspresow ych i tow arow ych
P, K. P.

D zięki powyższem u przebiegow i tranzy tow e­
mu m ożna uzyskać w k om un ikacji z obszaram i oł- 
zańskim i skrócenie odległości taryfow ych do 15 
km , co ma rów nież znaczenie dla kom unikacji 
z po rtam i G dynią i G dańskiem .

TA R Y FA  W YRÓW NAW CZA W  K O M U N IK A C JI 
N IEM IEC  PR ZEZ C. S. R . Z TR IESTEM  
I FIU M E.
Jak  donoszono w październ iku , koleje Rzeszy 

zgodziły się wówczas na u trzym an ie  do 31 paź­
dziern ika ta ry fy  w yrów naw czej, k tó ra  została u s ta ­
lona w ru ch u  tow arow ym  m iędzy pew nym i ob­
szaram i daw nej Rzeszy a T riestem  i F ium e, przy 
k ierow aniu  tran sp o rtó w  przez Salzburg i to, p o ­
m im o istniejącego podówczas zawieszenia ruchu  
ze strony  Czechosłowacji. O becnie kom uniku je  
D yrekcja  K olei Rzeszy w M onachium , że koncesję 
wyżej w ym ienioną rozszerza się aż do podjęcia n o r­
m alnego ruchu  poprzez Czechosłowację, przy czym 
bierze  się za podstaw ę obecną ta ry fę  i o statn i 
kurs korony czeskiej.

osób praw nych, opodatkow anych na podstaw ie art- 
21 ustaw y o poda tk u  dochodow ym  analogicznie 
do p o trąceń  z ty tu łu  s tra t na p ap ierach  w artościo­
wych n osób praw nych.

W odniesieniu do papierów  w artościow ych o- 
bow iązuje okólnik M inisterstw a Skarbu z dn. 3 III 
1931 r. L. D. Y. 1219 2 .31. k tó ry  stanow i, że ;
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„D la osób praw nych, prow adzących  p raw id ło ­
we księgi handlow e, bez w zględu na  to , czy p ap ie­
ry  (t. j. w artościow e) są przedm io tem  ich ob ro tu , 
czy też nie, dochodem  z tych  papierów  'będą zaw ­
sze p ro cen ty  otrzym yw ane z ty tu łu  posiadania 
tych papierów  oraz zarachow ane w zględnie o trzy ­
m ane z realizacji tych  pap ierów  nadw yżki, ponad  ich 
p ie rw o tn ą  w artość książkow ą. I  odw rotn ie , dla tego 
rodzaju  osób praw nych, będą p o trąca ln e  w każdym  
w ypadku s tra ty  poniesione przy  realizacji tych  p a ­
p ierów , oraz s tra ty  w ynikające z książkow ego obn i­
żenia ich w artości, jeżeli to obniżenie jest uza­
sadnione w zględam i gospodarczym i, jak  obniżenie 
się w artości giełdow ej papierów  poniżej ceny ich 
nabycia, w zględnie poniżej praw idłow o zaksięgo­
w anej p ierw o tnej w artości książkow ej44.

PA R A FO W A N IE  K SIĘ G I PO B O R U  E T Y K IE T  
NA  M Ą K Ę I  K A SZĘ.
W drodze w ykładni N r 517 ustaw y o op łatach

WYDAWNICTWA
LITEW SKI MIESIĘCZNIK „PREKYBA" 

0  POLSCE.
W ychodzące w Kłajpedzie litewskie cza­

sopism o gospodarcze „Prekyba44 (Handel) już 
od szeregu m iesięcy poświęca zagadnieniom go­
spodarczym  Polski coraz więcej miejsca 
i uwagi.

1 tak w nr. 10 wym ienionego w ydaw nic­
twa poza ogólnym i informacjami gospodar­
czym i m. in. o przem yśle solnym w Polsce, 
znajdujem y także dokładny w ykaz taboru to­
warzystw : „Żegluga Polska" i „Polsko-Brytyj­
skie Towarzystwo' Okrętowe44 z uwzględnie­
niem poszczególnych linij żeglugowych, pro­
wadzonych przez w ym ienionych armatorów. 
Poza tym  opublikowany został w ykaz przed­
siębiorstw, skupionych w  Radzie Interesantów  
Portu w Gdyni. Świadczy to o znaczeniu, jakie  
„Prekyba" przyw iązuje do kw estii organizacji 
życia gospodarczo-morskiego w Polsce.

W nr. 11 kłajpedzkiego w ydaw nictw a  
z bardziej interesujących zagadnień poruszono 
m. in. polski przemysł tekstylny, a rynek litew ­
ski, wzrost ogólnej produkcji przem ysłowej 
oraz obroty towarowe główniejszym i artyku­
łami w Polsce. Na uwagę zasługuje przy tym  
zestawienie statystyczno-porównawcze w yw o­
zu główniejszych artykułów żyw nościow ych  
Polski i L itw y do Rzeszy Niemieckiej za mi­
niony okres sprawozdawczym .

Jak w ynika z wym ienionego zestawienia  
przejętego z prasy niemieckiej, Litwa w yw io­
zła we wspom nianym  okresie: ptactwa i jaj 
za 1.508.000 RM, podczas gdy Polska w tym  
sam ym  czasie p o d o b n y c h  towarów w yw iozła  
za 4.926.000 RM. Porównanie to uw aża „Pre­
kyba44 za bardzo charakterystyczne.

Z uw agi na przypuszczalne zwiększenie  
swego zasięgu inform acyjnego „Prekyba", ja-

stem plow ych (Nr D- V. 26168/5/38) M inisterstw o 
S karbu  w yjaśniło, że podan ie  w niesione do U rzędu  
Skarbow ego o oparafow anie księgi pob o ru  e ty k ie t 
na m akę i kaszę (§ 22 rozporządzenia  M inistra
Skarbu  z dnia 19 V III 1938 r. Dz‘. U. R. P . n r  61, 
poz. 477), w olne je s t od opłaty  stem plow ej na  mocy 
a rt. 142 p k t 23 ustaw y o op ła tach  stem plow ych. 
Zaśw iadczenie zaś, dokonane celem  oparafow ania  
wyżej w ym ienionych ksiąg, w olne jest od opłaty  na 
m ocy a rt. 160 p k t 1 w zw iązku z p k t. 23 art- 142 
ustaw y o op łatach  stem plowych-

Z akłady p rzem iału  zboża m ogą zao p a try ­
wać się w e tyk ie ty  (form a zapłaty) w kasie w ła­
ściwego te ry to ria ln ie  u rzędu  skarbow ego lub w 
zarządzie gm iny upow ażnionym  p rzez Izbę S k ar­
bową do sprzedaży i w ydaw ania e ty k ie t, ty lko na 
podstaw ie księgi poboru  e ty k ie t, oparafow anej 
p rzez kasę urzędu  skarbow ego lub zarząd  gm iny, 
upow ażniony do w ydaw ania e tyk ie t.

ko pierw sze z litew skich czasopism  gospodar­
czych założyło ostatnio sw oje przedstawiciel­
stw o na Polskę w  W arszawie.

PRZEGLĄD POLSKO-FINSKO-ESTONSKI. 
Puolalais-Suom alais-Eestilainen Ileiskatsaus.

Już od 3 lat w ydaw ane jest przez Towa­
rzystwo Polsko-Estońskie przy współudziale  
Biblioteki Fińsko-Estońskiej przy U niw ersyte­
cie J. Piłsudskiego w W arszawie czasopism o 
pod pow yższym  tytułem, poświęcone zagad­
nieniom intelektualnym , kulturalnym  i gospo­
darczym w  Polsce, Finlandii i Estonii.

Komitet Redakcyjny „Przeglądu Polsko- 
Fińsko-Estońskiego" składa się z Polaków, Fi­
nów i Estończyków, co daje gwarancję wszech­
stronności poruszanych na łamach ■ jego tem a­
tów i zagadnień.

Ostatni, nr 8 „Przeglądu" w ydany w  ma­
ju — czerwcu 1938 r. przynosi spośród cieka­
wszych prac następujące artykuły: „Estonia 
jako kraj turystyczny" J. Kiiyeta, „Bogactwo 
kopalniane Estonii44 O. Kukkura, „M łynarstwo 
w  Finlandii" G. TigersteHta, „Stosunki han­
dlowe polsko-finskie" J. M azowieckiego, kro­
nikę bałtycko-skandynawską, kronikę ugro­
fińską, kronikę polską, fińską i estońską itd. 
D la zorientowania naszych sąsiadów nad Bał­
tykiem  w m ożliwościach turystyczno-uzdrowi- 
skowych Polski, znajdujem y tu także przegląd  
naszych uzdrowisk z odpowiednio dobranymi 
ilustracjami. Pod względem  redakcyjnym  oraz 
graficznym  czasopismo prezentuje się dobrze.

„Przegląd Polsko-Fińsko-Estoński" jest je­
dnym  z pozytyw nych przejawów w spółpracy  
Polski z Finlandią i Estonią w zakresie zbli­
żenia kulturalnego. (e. u.)



GOSPODARKA WODNA NR 5 R. 1938.
N r 5 czasopism a „G ospodarka W odna“ pośw ię­

cony został w znacznie w iększej, aniżeli do tąd  m ie­
rze zagadnieniom  gospodark i w odnej w naszym  
państw ie. Spośród ciekaw ych p rac , jak ie  znala­
zły się tu ta j, w ym ienić należy: inż. E. R om ańskiego 
„G ospodarka  w odna na przełom ie XX-lecia N ie­
podległości P o lsk i11, inż. J . W ow konow icza „N a tu ­
ra ln e  drogi w odne i ich w ykorzystan ie11, inż. T- 
T illingera „Z agadnien ie sztucznych dróg w odnych 
w odrodzonej Polsce11 oraz inż. A. K onopki i S. 
W aw rzkow icza „M elioracje w O drodzonej P olsce11.

Treść red ak cy jn a  n u m eru  poprzedzona została 
słowem  w stępnym  m in. kom unikacji Ju liusza  Ul- 
rycha oraz w icem in. kom unik . Ju lian a  Piaseckiego.

P od  w zględem  doboru  i treści m ateria łu , jak  
i z uwagi na  sta ran n ą  szatę g raficzną osta tn i num er 
„G ospodark i W odnej11 zasługuje na szczególne 
uznanie. M niem ać należy, że zagadnienie śród lądo­
wych dróg w odnych, jako  jeden  z w ażnych dzia­
łów gospodark i kom unikacy jnej znajdow ać tu  bę­
dzie n ad a l najlepsze odbicie.

SP IS  ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH  
—  1939 R.

Ukazał się „Spis O rganizacyj Gospodar­
czych", opracowany na podstawie materia­
łów ankietowych zebranych przez Izby Prze­
m ysłowo-Handlowe. W ym ieniona praca jest 
drugim z rzędu wydaniem  Spisu, opublikowa­
nego po raz pierw szy w r. 1936.

Spis obejmuje organizacje o charakterze 
społeczno-gospodarczym, działające w dzie­
dzinie produkcji i w ym iany objętej reprezen­
tacją samorządu przemysłowo-handlowego.

D ane zawarte w  publikacji, zaczerpnięte 
zostały z rejestru, prowadzonego stale przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w Warszawie

w zakresie ogólno-krajowym . — Zastały one 
zaktualizowane i. uzupełnione, w dradze an­
kiety, rozesłanej za pośrednictwem izb prze­
m ysłowo-handlowych do w szystkich zrzeszeń, 
które w  ten sposób m iały możność bezpośred­
niego zw eryfikow aliia przeznaczonego do dru­
ku materiału faktycznego.

W Y D A W N ICTW A  W ŁA SN E IZBY.
Izba Przem ysłow o - H andlow a, R e fe ra t P raso ­

wy posiada jeszcze pew ną ilość w ydaw nictw  w ła­
snych, k tó ry ch  spis w raz z ceną podaje  się n in ie j­
szym do w iadom ości:

D r Tadeusz B ierow ski
W ystaw ianie t. zw. czystych konosam entów  
w zam ian za rew ersy (1935 r.) —- cena zl 1,50.

Bolesław Polkowski
Światowy H andel Zagraniczny i udział w nim  
Polski (1936 r.) —  cena zł 1,00.

Dr Leon Felde
A w aria w spólna z uw zględnieniem  p raw id e ł 
Y o rk u  i A n tw erp ii z r. 1924 z przem ow ą D r 
B ronisław a H ełczyńskiego (1936 r.) cena 
zł 2,00.

Tadeusz M archlew ski
U aktyw nienie  hand lu  i pilne inw estycje ogól­
no pom orsk ie  jako czynnik w zm ożenia siły 
gospodarczej i ob ronnej P om orza (1938 r.) 
cena 1,50.

M ichał K orytow ski
Zwyczaje handlow e na P om orzu  (1938 r.) - 
cena zł 1,50.

O dalszą rozbudow ę p o rtu  gdyńskiego
p raca zbiorow a —  R ozw ażania i m ateria ły  
1938 r. cena zł 1,50.

G U ST A W  BR YŁO W ICZ
Agentury, Eksport i Import Ziemiopłody-Owoce Południowe 

Po l on  i sh Un ion Expo r t  A g e n c y

G D Y N IA , Ul. W ład y s ła w a  IV nr 28, tel. 32-4-2 R O B  104 adr telegr. Brylowoc-Gd ynia

W y k w a l i f i k o w a n y c h  i s u m ie n n y c h  p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y c h  i ha n ­
d lo w y c h  ( s p r z e d a w c ó w ,  b u c h a l te ró w ,  b iu ra l is tów ,  m a sz y n is tk i  
s teno typ is tk i )  p o le c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul .  1 0  L u te g o  3 9  m . 2 0  t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r t k i  o d  1 9 . 3 0  d o  2 0 , 3 9
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PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

I t f r o i i i l r g

N O TO W A N IA  CEN ŚLED ZI I IN N Y C H  RYB.
W porcie  rybackim  w Gdyni płacono w ubieg­

łym tygodniu  za śledzie solone, oclone i z w łasnych 
połow ów  oraz za inne ryby franco  w agon G dynia, w 
złotych:

śledzie solone z polskich połowów i im p o rto ­
wane.

F irm a „M ew a“  śledzie ja rm uck ie  polskie p o ­
łowy i im portow ane ho lendersk ie  m leczaki 88,—  
„D elfin 44 m atis i m atfu l 78,— , sm olm atis 70,— , 
spenty 62,— , szkockie 66,—  do 67,— , s ta re  ja r ­
m uckie AW OOD m atis 68,— . F irm a „K o rab 44 ja r ­
m uckie m leczaki 88,—  szkockie m atiś i m atfu l 
78,— , jarm uck ie  m a tfu l 78,—  m atis 76,-— sm olm a­
tis 67,—  spent 60, ja rm uck ie  im portow ane h o ­
lendersk ie  oraz z polskich połowów w jedpej ce­
nie. Za dwie połów ki o cztery  zło te drożej-

F irm a „P o m o rze44 w szystkie tow ary  w yprzeda­
ne.

Im p o r to w a n e  h o le n d e rsk ie  f irm a  „ B rith o lP 4 
—  ja rm u c k ie  m le c z a k i 86,—r, m a tis  74.

Im p o r to w a n e  a n g ie lsk ie  —  ja rm u c k ie :
sm o lm a tis  m a tis  m a tfu l

t ró jk a  75,—  81,—  b ra k
I tr a d e  74,—  80,—  b ra k
o rd in e ry  66,—  71,—  76,—

szk o ck ie  m a tia sy : za d w ie  po łó w k i
m e d iu m  se le c te d  la rg e

L e rw ic k  103,—- 109,—  114,—
S to rn o w a y  111,—  116,—  b ra k

szk o ck ie  tw a rd o  so lone:
p o łów  lip iec  s ie rp ie ń

crowny - 71,—  73,—-
L e rw ic k  72,—  78,—
P A F  78,—  80,—
W ick  S tro n s a y  79,—  —

wszechnie odczuw ać b ra k  dowozu ryb głównie 
dorszy, szprotów  i śledzików  dla celów w ędzarni- 
czych.

Poniew aż zapoczątkow ane niedaw no połowy 
szprotów  na głębi G dańskiej n ie  dały jeszcze zada­
w alających rezu lta tów  tak , iż n ie  w iadom o czy is to ­
tn ie starczy surow ca z w łasnych połowów, w sfe­
rach  przem ysłu  rybnego na W ybrzeżu, dają się 
słyszeć głosy, dom agające się im p o rtu  dorszy i 
szprotów  z zagranicy.

W  zw iązku z b rak iem  dowozu ryb, zapasy 
m agazynow ych dorszy, zam rożonych w Chłodni 
R ybnej w Gdyni są już na w yczerpaniu- O statn io  
sp rzedany  został także  po dobre j cenie cały tra n ­
spo rt m ąlych dorszy, k tó rych  połow y, z uw agi na 
niszczenie m łodego ryb o stan u , napiętnow aliśm y-

E N U N C JA C JE  O PO L ŚK IC H  PO ŁO W A CH  
D A LEK O M O RSK ICH .

D y rek tp r Izby . Przenąysłcfwo-Handlowej w 
Gdyni M gr J . K aw czyński udzielił o sta tn io  „ K u ­
rierow i B ałtyck iem u44 w yw iadu na  tem at po lsk ie­
go rybołów stw a dalekom orskiego.

W wywiadzie tym  D y rek to r K aw czyński p o ­
ruszył szereg zagadnień, jak  n- p. p rzesłank i go­
spodarcze polskich połowów dalekom orsk ich , sto ­
sunek Państw a i sam orządu gospodarczego do te j 
dziedziny p racy , jak  rów nież ak tu a ln e  zagadnienie 
ustosunkow ania się w łasnych połowów do im p o r­
tu śledzi i ryb.

W enuncjac ji te j znalazło rów nież w yraz 
szereg zastrzeżeń , dotyczących sam ej orga­
nizacji p rzedsięb iorstw , a więc zagadnienie w spół­
pracy  z obcym  kap ita łem , kw estia  t. zw. „baz44 
rybackich  za gran icą, spraw a spolszczania załóg 
ryback ich  na naszych sta tk ach  dalekom orsk ich  
połowów i szereg innych.

Im p o r to w a n e  n o rw e sk ie  —  S L O O  40,—  do 44,— , 
V A A R  31,—  do 36,—  
is la n d z k ie  n o rw e ą k ie  64,—  d la  350/370 

66,—  d la  330/400 
s c h n e id e h e r in g  102,—

Śledzie świeże i zam rożone: norw eskie  za­
m rożone 50 kg —  26, - zł, ho lendersk ie  i belg ij­
skie świeże za 100 kg —  55,—  zl 10 —- 12 sztuk, 
dorsze zam rożone za 100 kg bez głów czyszczone 

70,—  zł, im portow ane norw eskie 100,—  zl, d o r­
sze drobne cale 40,—  zl, file ty  rybne kg 1,90 zl 
I  gatunek , 1,20 zł I I  g a tunek  za kg.

> 1 ' v i ’ ’ V / • y f
SY TU A CJA  W  NASZYM  RY BO ŁÓ W STW IE 

PR ZY BRZEŻN Y M

Z uwagi na panu jące ostatn io  niepom yślne 
w arunk i atm osferyczne na m orzu, w yjazdy ry b a­
ków na połowy zostały na przeciąg  szeregu  dni 
w strzym ane. W zw iązku z powyższym  daje się po­

DALSZA ROZBU D O W A  P O L S K IE J FL O T Y L L I 
R Y B A C K IE J.

Jak  w ynika z p rogram u p rac  Stoczni R ybac­
kiej w Gdyni, w ym ienione zakłady w ybudują w ro ­
ku 1939 —  3 serie ku tró w  ryback ich  w ilości 10 
ku trów . W liczbie te j jedną serię będą stanow iły 
k u try  do połowów dalekom orsk ich  o długości 24 
m tr., podczas gdy dwie pozostałe serie stanow ić 
będą k u try , przystosow ane do połow ów  p rzy b rzeż ­
nych.

Poza tym  na zam ów ienie M inisterstw a P rzem y­
ślu i H andlu  w ybudow any zostanie w ciągu roku  
1939 p rzez Stocznię G dyńską stalow y lug ier do po­
łowów dalekom orsk ich .

Ja k  słychać, rów nież poszczególne tow arzy­
stw a dla dalekom orsk ich  połowów śledzi m ają 
zam iar zwiększyć swój tab o r pływ ający łącznie o 
k ilka now ych jednostek  rybackich.



K r o n i k a  z a g r a n i c z n a

PESYMIZM 
W  ANGIELSKICH KOŁACH ŚLEDZIARZY

A ngielski „H errin g  B o ard “ wydał w tycli 
dn iach  z okazji zm iany SwegO składu bardzo  cie­
kaw e spraw ozdanie o stanie angielskiego rybołów ­
stw a śledziowego, p rzepełn ione  dużym  pesym iz­
m em  z pow odu dalszego cofania się angielskiego 
ek sp o rtu  śledzi za granicę. Z te j też przyczyny pod­
noszą się głosy za w zm ożeniem  konsum pcji w ew nę­
trzn e j p rzez polepszenie jakości dostarczanego to ­
w aru , oraz obniżkę jego ceny.

W  ro k u  bieżącym  b ry ty jsk i eksp o rt śledzi 
dzięki dwom  okolicznościom  m ógł się pow ażniej 
rozw inąć. W  pierw szym  rzędzie w sku tek  og ran i­
czenia p rzez Rzeszę N iem iecką p ro d u k c ji śledzio­
w ej z 1.050.000 beczek na 750 000, po drugie 
w sku tek  częściowego w yelim inow ania H olandii z 
ry n k u  z pow odu jej trudności pieniężno - dew izo­
wych. Sa io jed n ak  bardzo p rzem ija jące  okolicz­
ności. tak , że w przyszłości A ngielską Rada Śle­
dziow a oczekuje raczej zm niejszenia ek sp o rtu  a 
zatem  i p ro d u k c ji, k tó ra  obracać się będzie w g ra­
n icach  około 1.500.000 crans, o w artości m niej 
w ięcej 2.000.000 Ł. O kazuje się, że w celu u trz y ­
m an ia  całej angielskiej flo ty  ryback ie j, trzeb a  
zw iększyć połow y o około 400.000 crans o w ar­
tości około 500.000 Ł. Poszukiw ania za nowym i 
rynkam i zbytu  zdaniem  R ady nie przyniosły w ięk­
szych rezu lta tów , tak  że pozostało jedynie obniżę'- 
n ie  ceny przez red u k c ję  kosztów  sam ych połowów- 
O siągnąć to m ożna p rzede  w szystkim  przez w y­
posażenie ku tró w  w m otory  zam iast w m aszyny 
parow e jako  m niej ekonom iczne, gdyż ty lko przez 
obniżkę ceny zdaniem  Rady m ożnaby osiągnąć 
zw iększenie zbytu  w k ra ju  i za granicą. Z drugiej

s trony  angielscy rybacy śledziowi wysłali m em o­
riał do D ep artam en tu  R ybackiego, w k tó rym  p ro ­
ponują  udzielanie przez Rząd dla sta tków  o 7 lu ­
dziach załogi subw encji w form ie co najm niej 
zw ro tu  25% kosztów .połow ów , co w ynosiłoby oko­
ło 100 Ł w sezonie, czyli 200 Ł rocznie- P rzew idu je  
się, że subw encja w ynosiłaby okołp 155.000 Ł rocz­
nie. P ropozycję  tę  uzasadniano przy  tym , że sum a 
30 Ł rocznie na rybaka n ie  jest w ygórow ana, gdyż 
zasiłki na  w ypadek b ra k u  pracy  na pew no w ynio­
słyby więcej. Sfery .rybackie  W ielkiej B ry tan ii 
widzą w tej p ropozycji jedyny racjonalny  sposób 
wyjścia z trudności.

Mimo przychylnego nastaw ienia do spraw  ry ­
bołów stw a Rząd A ngielski odm ówił udzielenia 
w spom nianej subw encji, m otyw ując stanow isko 
swoje okolicznością, że subw encje na zw rot kosz­
tów eksploatacy jnych  przew idziane zostały przez 
ustaw ę, tyczącą się przem ysłu śledziowego t. zw. 
H errin g  In d u stry  A ct z r. 1938, w k tó re j jest p ro ­
je k t wyasygnow ania sumy 375.000 Ł w ciągu 5 la t 
na pom oc rybakom  dla zaopatryw ania się w nowe 
m otory  do ku trów , oraz celem  u łatw ienia  w sp rze­
daży śledzi. W łaśnie akcja pom ocy w zakresie  
m odernizacji flo ty  ryback ie j m a na celu p o tan ie ­
nie kosztów  p rodukcji, podczas gdy m em oriał ry ­
baków  obejm ow ał spraw ę pom ocy dla p rzesta rza ­
łych d ryfterów  parow ych. O ile więc odpow iedź 
powyższa jest zgodna z zasadam i po lityk i R ządu 
A ngielskiego, o ty le ' jednak  podnoszą się głosy w 
angielskiej p rasie  fachow ej, że mimo w szystko 

należy okazać pom oc rybakom , k tó rzy  ty le dob­
rego zdziałali podczas w ojny. E . U.

N O W E N IE M IE C K IE  PR ZED SIĘ B IO R ST W O  
PO ŁO W Ó W  D A LEK O M O RSK ICH .

O statn io  założono w H am burgu  now e przed- 
isiębiorstwo połowów dalekom orsk ich  „Iiochsee- 
fisch ere i H am burg  A ndersen  & Co A. G.“ . K ap i­
ta ł w ynosi około 7.000.000 RM i związany jest z 
K oncernem  M arsz. G óringa, m iastem  H am burgiem  
i Głównym  Z jednoczeniem  N iem ieckiego Gospo­
darstw a R ybnego, czyli w chodzi w ram y p lanu  
czteroletniego- Tow arzystw o posiadać będzie obok 
now oczesnych składów , w łasną chłodnię i w ytw ór­
nię lodu- P o n ad to  zajm ow ać się ono będzie za­
m rażaniem  ryb na sta tk ach  - chłodniach, jak  rów ­
nież dokonyw aniem  p rzero b u  ryb na m ączkę ry b ­
ną, na  tra n  i olej. W tym  celu zam ówiono w stocz­
n i jeden  sta tek  - fabrykę.

CU X H A V EN  OTRZYM A D R U G I PO R T  
RY BA CK I.

Cuxhaven, k tó ry  jak  w iadom o jest jedną z 
baz dla niem ieckich  połowów dalekom orsk ich , a

osta tn io  i gdańskich, p rzystąp ił do budow y nowego 
p o rtu  o długości 900 m a 100 m szerokości. Na 
południow ej stron ie  p o rtu  staną 3 hale p rze ta rg o ­
we i do przepakow yw ania, każda o w ym iarach 
250 m  długości i 50 m szerokości, po przeciw nej 
stron ie  będą m ieli a rm ato rzy  swoje składy tech ­
niczne i dla b u n k ru . Nowe pom ieszczenia będą 
mogły przy jąć około 50.000 q. ryb.

CZY ESTO N IA  PO D N IE S IE  CŁO NA M ĄCZKĘ 
RY B N Ą ?
W edług doniesień z T allina na posiedzeniu  

estońskiej Rady M inistrów  zastanaw iano się n ad  
sposobam i lepszego w ykorzystan ia  połow ów  śle­
dziowy cli. M inister R olnictw a w niósł spraw ę p rz e ­
robu  m ączki ry b n e j, k tó ra  w porów naniu  z zagra­
nicą, w E stonii jest znacznie droższą. N iem niej 
spraw y zniesienia na nią cła nie załatw iono. P rz e ­
ciwnie stw ierdzono, iż zarów no fab ry k ac ja  m ącz­
ki, jak  i zasalania nadal w ym agają w ydatnej p o ­
m ocy rządow ej.
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ULEPSZENIE W NORWESKICH POŁOWACH.
Z A alesund donoszą, iż dokonano w ynalazku 

pew nych ulepszeń, m ających duże zastosow anie 
praktyczne- I  ta k  udało się zwiększyć siłę m oto­
rów  przy pom ocy specjalnego  u rządzenia  pom po­
wego i hydraulicznego do tego samego stopnia  
spraw ności, jak  u rządzen ia  parow e. P rzez  to ela­
styczne przeniesien ie  siły uzyskuje się w yzyskanie 
spraw ności m o to ru  do 90% .

Z M oldy znow u donoszą, iż tam tejszy  rybak  
dokonał i w ypróbow ał w ynalazek o dużym  zna­
czeniu dla rybołów stw a. Chodzi tu o m o to r m ały 
do połow ów  na w ędkę ciągnioną. Pozw ala on na 
w yrzucenie sznura z haczykam i tak  daleko, aż 
dosięgnie g run tu , po czym zaczyna go podnosić do 
żądanej w ysokości i n astępn ie  w oznaczonych od ­
stępach  czasu w ciąga i w ypuszcza sznur. K iedy zaś 
ryba złapała się n a  h ak  —  w ciąga sznur au tom a­
tycznie na pow ierzchnię wody, um ożliw iając ry ­
bakow i odczepienie zdobyczy. Założenie k ilk u  ta ­
k ich  m otorków  zw iększyłoby znacznie szanse po­
łowów.

LOTNICTWO NA USŁUGACH POŁOWÓW. 
DALEKOMORSKICH.
Na m orzu Północnym  zastosow ano z dużym  

pow odzeniem  obserw ację z sam olotu pochodu ławic 
śledzi oraz in form ow anie i k ierow anie flo ty llą  ry ­
backą. Bodźcem  do k o rzystan ia  z tego sposobu u- 
sług lo tn ic tw a były duże koszty, zw iązane z w yszu­
kiw aniem  p rzez rybaków  m iejsc połowów. O blicza­
ją, że n . p- flo ty lla  300 sta tków  ryback ich , p ra c u ­
jąca koło wysp Szetlandzkich w ydaw ała daw niej 
na ten  cel około Ł 90.000 w ciągu sezonu.

E ksperym en t, zainicjow any p rzez tow arzy­
stwo połow ów  dał tak  dobre rezu lta ty , że dalszy­
mi p racam i w tym  k ie ru n k u  i ich finansow aniem  
zajął się „B ritish  H errin g  In d u stry  B o ard “ . Ło­
dzie, k tó ry ch  połowy były k ierow ane z sam olotu, 
uzyskały po 87, 75 i przeszło 100 crans (1 crans 
=  750 śledzi), n a tom iast łódź sam odzielnie p racu ­
jąca bez pom ocy lo tn ika  ty lko 15 crans- N ależy 
rów nież zaznaczyć, że dla korzystnych  w yników  
duże znaczenie posiadają  w arunk i pow ietrzne i 
dośw iadczenie obserw atora .

Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
SYTUACJA NA  RYNKU TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH.
Sytuacja w  handlu hurtowym  towarów  

kolonialnych na skutek utrzym ania restrykcyj 
dew izow ych i kontyngentowych pogorszyła się 
znacznie w  stosunku do poprzedniego okresu. 
Niektóre firm y w yprzedały posiadane zapasy  
towarów kolonialnych i spożyw czych i są obec­
nie bez towaru. Mają one w praw dzie towar 
w m agazynach celnych w Gdyni, lecz nie mo­
gą clić i wprowadzić na rynek z braku pozwo­
leń przywozu i przydziału dewiz. Sezon 
gwiazdkow y, w  którym  importerzy liczyli na 
wzm ożenie obrotów i powetowanie sobie strat 
poniesionych w innych okresach, zawiódł 
w tym  roku prawie zupełnie.

Brak dostatecznej ilości towaru, w strzy­
m anie wzgl. zredukowanie do minimum kon­
tyngentów  przyw ozow ych oraz niezałatwienie 
dotychczas wniosków o przydział dewiz, po­
ciągnęło za sobą zw yżkę cen na poszczególne 
towary. Zwyżka ta wynosi od 5 do 15% w sto­
sunku do cen w poprzednim okresie.

Obroty towarowe są w tym  roku znacz­
nie m niejsze niż w  latach poprzednich. Nato­
miast obroty gotówkow e wahają się w grani­
cach obrotów zeszłorocznych.
Kawa surowa:

Na rynkach zagranicznych ceny na po­
szczególne gatunki kaw spadły o kilka punk­
tów. Popyt jest m niejszy niż w poprzednim  
okresie. Na rynku krajowym  popyt dość duży. 
Podaż kaw y niedostateczna wskutek braku 
zezwoleń przyw ozow ych i przydziału dewiz. 
Ceny kaw y zw yżkow ały w stosunku do po­
przedniego okresu o 2 do 5 %, zależnie od ga­
tunku towaru. Wzrost cen w  stosunku do pier-
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1 kg towaru oclonego: pieprz czarny zl 5,55 
wszej połow y listopada w ynosi 7 do 15%. Ce­
n y  kształtują się na 1 kg kaw y oclonej lcco 
m agazyn importera następująco:

Rio 7 — 3,45 do 3,60 zł, Santos — zł 4,05 
do zł 4,45, Guatem ala zł 5,40 do 5,70, Tanga­
nika zł 4,70 do 4,95, Ca pi tania zł 3,80 cło zł 4,—. 
Herbata:

N a rynkach zagranicznych, o ile chodzi 
o tranzyt, obroty są średnie. Natomiast przy  
lokalnej sprzedaży popyt 'słaby. Ceny spadły  
o 5 do 15 punktów, zależnie od gatunku i po­
chodzenia herbaty.

Tendencja na rynku krajowym  wskutek  
braku towaru, w  dalszym  ciągu mocna. Ceny  
zw yżkow ały w  stosunku do poprzedniego okre­
su o dalsze 10% do 15%, w zależności od ga­
tunku i pochodzenia towaru. Ceny za herba­
tę z normalnych kontyngentów przewyższają  
już ceny za herbatę z transakcyj wiązanych. 
D ow ozy herbaty są średnie. Towaru nie mo­
żna jednak sprowadzić na rynek z braku 
kontyngentów przywozowych wzgl. przydzia­
łu dewiz. Orientacyjne ceny są następujące 
za 1 kg towaru oclonego: Cejlon pospolity
zł 14,25 do 15,50, Cejlon średni zł 15,— cło 
zł 17,—, Cejlon specjalny od zł 17,— w zw yż, 
Sumatra zł 15,— i w zw yż, Darieeling zł 16,50 
do zł 20,— .
Korzenie:

Na rynkach zagranicznych tendencja słab­
sza, ceny zniżkowe. W kraju wskutek braku 
pozwoleń przywozu i przydziału dew iz ten­
dencja w  dalszym  ciągu mocna na wszystkie  
gatunki korzeni. Podaż korzeni jest mniejsza 
od zapotrzebowania. Ceny zw yżkow ały od
2 do 5%. Kształtują się one następująco na



do zł 3,70, pieprz biały zł 4,15 do zł 4,30, pi- 
ment zł 6,45 do zł 6,60, cynamon Lignea zł 5,50 
do zł 5,65, cynam on Cassia Yera zł 6,55 do 
zł 6,70.
Owoce suszone:

Tendencja w dalszym ciągu mocna. Na 
suitanki tureckie, śliw ki amerykańskie, m ig­
dały włoskie, rodzynki i koryntki greckie 
ceny zw yżkow e. Zwyżka cen dochodzi od 10 
do 25% zależnie od gatunku towaru. Brak jest 
na rynku szczególnie śliwek amerykańskich  
i ceny za ten artykuł wzrosły od zł 1,70 — 
zł 1,80 za kg, zależnie od wielkości śliwek. 
Sulianki tureckie sprzedaje się po zł 1,95 do 
z ł 2,15, zależnie od typu towaru, m igdały w ło­
skie, .słodkie po zł 7,20 do zł 7,60, orzechy tu­
reckie laskowe po zl 3,80 do zł 4,— , jądra orze­
chów laskow ych — włoskie, po zl 6,30 do zł 
6,60, orzechy ziemne po zł 2,20 cło zł 2,40, dak­
tyle francuskie po zł 16,50 do zł 19,— za 
skrzynkę 5 kg, śliwki rum uńskie w workach, 
wielkości 110 do 120 po zł 1,25 cło zł 1,30. Na 
figi greckie ceny spadły o zł 0,05 za kg.

TR A N SPO R TY  OW OCÓW  I TO W A RÓ W  KO-
K OLONIALNYCH-

D nia 2 grudn ia  b r. nadszedł do Gdyni s/s 
„O ksyw ie11 z tran sp o rtem  3.387 kg p ieprzu , 640 
kg herb a ty  i 700 kg m igdałów.

s/s „ P e ru 1* w yładow ał dn ia  4 grudnia  400 
skrzyń  h erb a ty  wagi 5.240 kg.

D nia 6 grudn ia  przybył do Gdyni s/s „P a tro e- 
lus“ z ładunkiem  33 skrzyń  h erb a ty  o wadze 1.603 

k g ' s/s „Sibajak** wyładow ał w tym  sam ym  dniu 14 
w orków  —  1.200 kg kawy.

s/s „D em ps“ , k tó ry  nadszedł rów nież 6 g ru d ­
n ia  przyw iózł tra n sp o rt 24 w orki p ieprzu  wagi 
1.570 kg.

s/s „V ingaland“ przybył do Gdyni cłnia 6 g ru ­
dnia z tran sp o rtem  50 w orków  rodzynek  wagi 
1.250 kg oraz 12.548 skrzyń  pom arańcz i g rap e­
fru itó w  palestyńskich.

D nia  7 grudn ia  nadszedł do p o rtu  gdyńskiego 
s/s „P o zn ań 11 i w yładował 1.590 kg kawy.

S/s „C horzów 11 przyw iózł do Gdyni dnia 7 
grudn ia  6.177 kg p ieprzu , 4.589 kg różnych k o rze ­
n i, 307 kg cynam onu, 2.244 kg m asła kakaow ego, 
1-342 kg p im en tu , 7.568 kg kawy oraz 4-319 kg 
h erba ty .

Dnia 8 grudnia  nadeszło do Gdyni na 
s/s „B ern ic ia11 z N eapolu 7.000 kg orzeszków , 
2.100 kg kasztanów  jadalnych i 700 kg m igdałów 
słodkich bez łupin.

s/s „A lgeria11 przybył do Gdyni dnia 9 grudnia  
z tran sp o rtem  6.000 kg m igdałów, 1.000 kg o rze­
chów.

O statn i tra n sp o rt bananów  nadszedł do Gdyni 
dn ia  9 grudn ia  na  s/s „W iborg11.

D nia 11 grudnia  nadszedł do Gdyni s/s „L ech11 
z ładunk iem  16.037 kg h erb a ty  i 7.050 kg kawy.

s/s „B o re lan d 11, k tó ry  nadszedł do Gdyni dnia 
11 grudn ia  przyw iózł z A lgeru  2.533 skrzyń  pom a­
rańcz, z Istam bułu , 416 w orków  orzechów , z Izm i­

ru  12.031 colli su łtanek  i fig , 1.000 colli rodzynek  
i 200 skrzynek  su łtanek , dla G dańska z Istam bu łu  
49 w orków  orzechów  i 1.178 colli su łtanek  i fig 
z Izm iru .

W dniach najb liższych spodziew any jest w G dy­
ni s/s „H ispania*1 z tran sp o rtem  ca 16.000 skrzyń  
cy tryn  w łoskich.

TR A N SA K C JE  NA GDYŃSKIM  R Y N K U  OW O­
COWYM.

B ałtyckie  A ukcje  Owocowe Sp. z o. o. u rządzi­
ły w czasie od 1 do 13 grudn ia  3 aukcje, k tó ry ch  
przebieg przedstaw ia się następująco:

D nia 2 g rudn ia  w ystaw iono: 832 skrzyń cy­
tryn w łoskich —  sprzedano 832 sk. w cenie 36—  
38 zł 1 skrzynia; 1.050 k la tek  m andarynek  g rec­
kich — sprzedano 1.050 kl. w cenie 14.85— 15.—- 
zl 1 k la tk a ; 94 w orków  orzechów  laskow ych - 
sprzedano 94 w. w cenie 3.38— 3.45 zl 1 kg.

D nia 6 grudn ia  w ystaw iono: 30 w orków  m igda­
łów włoskich bez łup in  —  sprzedano 30 w. w ce­
nie 6-80— 6.85 zł 1 kg ; 400 w orków  k o ry n tek  g rec­
kich — sprzedano 40 w. w cenie 1.16— 1.17 zł 1 kg; 
800 skrzynek  su łtanek  g reck ich  —  sprzedano 800 
sk. w cenie 1.80— 1.85 zł 1 kg; 350 skrzyń  g rap e­

fru itów  palestyńskich  —  sprzedano 200 sk. w ce­
nie 21— 25.80 zł 1 skrzynia; 180 skrzyń pom arańcz 
palestyńskich —  sprzedano 180 sk. w cenie 1.31—  
1.35 zł 1 kg.

D nia 10 grudnia wystaw iono: 518 k la tek  pom a­
rańcz w łoskich —  sprzedano 518 kl. w cenie 1.58 
—1.66 zł 1 kg; 940 skrzynek  dak ty li m arok . i al- 
ger. — sprzedano 940 sk. w cenie 16.65— 17.—  zl 
1 sk rzynka; 800 skrzynek  su łtanek  greckich — 
sprzedano 800 sk. w cenie 1.83— 1.89 zł 1 kg; 600 
w orków  fig greckich —  sprzedano 600 w. w cenie 
1.05— 1.06 zł 1 kg; 125 skrzyń  g rapefru itów  p a le ­
styńskich - w ycofano; 488 skrzyń  pom arańcz palest- 
sprzedano 488 sk. w cenie 1.34— 1.41 zł 1 kg; 230 
beczek  jab łek  w łoskich — sprzedano 230 1). w cer 
nie 1.20 zł 1 kg.

W E W N ĘTR ZN Y  R Y N E K  H U R TO W Y  O W O­
CÓW.

W b ieżącym  tygodniu ceny pom arańcz p a le ­
styńskich kształtow ały  się w hand lu  hurtow ym  ca 
1.40 —  1.50 zl za 1 kg. Z ainteresow anie tym  a r ­
tykułem  jest dosyć silne.

P om arańcze i m andarynk i w łoskie, k tó re  n ad ­
chodzą w m niejszych ilościach znajdu ją  chętnych  
nabyw ców  i sprzedaw ane są po dobre j cenie: p o ­
m arańcze 1.60 —  1.80 zł za 1 kg, m andarynk i 17—  
18 zł k la tk a  ca 11 kg b ru tto .

C ytryny włoskie sprzedaw ane są po cenie ca 
76.—  zł para , ta k  jak  zapow iedzieliśm y w o s ta t­
nim  num erze  stosow nie do przew idyw anych przez 
kupców  cen.

G rap efru ity  palestyńskie  osiągają w po rów na­
niu  z rok iem  ubiegłym  niskie ceny. Sprzedaje się 
je w hu rc ie  po 28— 30 zł skrzynia .

Jab łk a  kanady jsk ie , k tó re  nadeszły w ilości ca 
2:— 3 tys. beczek, k sz ta łtu ją  się w dużej rozp ię to ­
ści cen, 1.20   2.—  zł za 1 kg zależnie od g a tu n ­
ku.
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ZA PA SY  OW OCÓW  PO ŁU D N IO W Y C H  W M A­
GAZYNACH P O R T O W Y C H .’

W dniu 10 grudn ia  b r. zanotow ano w m agazy­
nach portow ych  p o rtu  gdyńskiego następu jące  za­
pasy owoców południow ych: 7-547 skrzyń  pom a­
rańcz, 12.608 k la tek  m andarynek , 798 skrzyń cy­
try n  i 5.239 skrzyń  grapefru itów .

W  stosunku do zapasów, zanotow anych w dn. 
30 listopada b r. zapas pom arańcz w zrósł o ca 500 
]>roc., m andarynek  o ca 600 proc., g rapefru itów  o 
ca 20 proc. Zanotow ano rów nież now y tran sp o rt 
cytryn, pojaw ił się w m iejsce b ra k u  tego a r ty k u ­
łu w poprzedn im  okresie spraw ozdaw czym .

M IĘD ZY N A R O D O W Y  R Y N E K  P R O D U K C JI 
I H A N D LU  KA W Ą  ORAZ H ER B A TĄ .
Dostawy św iatow e kaw y w pierw szych cz te ­

rech  m iesiącach nowego zb ioru  są szacow ane na 
8,936,209 w orków  wobec 7,400,621 w orków , do­
staw ionych w tym  sam ym  okresie  roku  1937. S ta­
nowi to zwyżkę 20,7 p roc. Sam a B razylia d o s ta r­
czyła z tego 5,948,467 w orków  czyli 51,8 proc. w ię­
cej, aniżeli w ubiegłym  sezonie. O becna p ro d u k cja  
św iatow a jest jeszcze raz tak a  w ielka, jak  20 la t 
w stecz, tj. około 40 proc. pow yżej konsum pcji św ia­
tow ej. Ceny na kawy niebieskie, k tó re  ta k  znacznie 
poszły w górę w ostatn im  czasie, zniżkow ały o s ta t­
nio z pow odu nadchodzących now ych zbiorów , k tó ­
re  się w tym  ro k u  opóźniły. P raw dopodobn ie  je d ­
n ak  ceny n ieb iesk ich  kaw pozostaną na obecnym  
poziom ie.
B razylia:

Z 86,968 p lan tacy j w stan ie  Sao Paulo  93,78 
proc. jest w ręk ach  m niejszych p lan ta to ró w  m ają­
cych poniżej 50,000 drzew  kaw ow ych. Pozostałe 
6.22 p roc. znajdu ją  się w ręk ach  w iększych fazen- 
deros - właścicieli od 100 tys. do 1,000,000 drzew. 
W  październ iku  b r. zniszczono 636,000 w orków , 
tak  że w czterech  m iesiącach obecnych zbiorów  
zniszczono ogółem 2,218,000 w orków . —  Obecne 
zbiory g a tunku  V ictoria  wynoszą 300,000 w orków .

Costa R ica:
Rozpoczęto zb ierać we w rześniu, a pierw sze 

tran sp o rty  wyszły przy  końcu  październ ika. O be­
cne zbiory są od 10 do 30 proc. m niejsze od p o ­
przedn ich , lecz p rzez wyższe ceny i lepszą jakość 
kawy —  p lan ta to rzy  spodziew ają się dochodu w 
wysokości z ubiegłego sezonu lub wyższego.

San Salvador:
Ze zbiorów  sezonu 1937/38 sp rzedano  aż do li­

pca w szystkie m yte kaw y. P rzew aga ładunków  
we w rześniu sk ładała  się z n iem ytych  kaw, tak  że 
pozostało około 4,600 w orków  nie sprzedanych 
na końcu  sezonu ubiegłego. Nowe zbiory wynoszą 
około 1,000,000 w orków  (868,150 w orków  w ro k u  
1937/38), z czego już 25 proc. sprzedano.

C o lcm b ia :
Do 30 czerw ca 1938 zbiory wyniosły 4,495,997 

w orków  po 60 kg. Z tego 4,145,997 w orków  wyszło 
na ekspo rt, a 350,000 w orków  na konsum pcję  w e­
w nętrzną. Nowe zbiory są szacow ane na około —

4.250.000 w orków . K olum bijsk ie  kaw y, k tó re  już  
notow ano po 14,5 cen tów  USA, spadły  na 13,5 cts. 
—  M edellin  Excelso.
Y enezuela:

Nowe zbiory będą o 50— 60 proc. niższe od 
zbiorów  zeszłorocznych, czyli w yniosą 475,000 
worków. Z p o rtu  M aracaibo w yeksportow ano we 
w rześniu 13,417 w orków , z czego do N iem iec po ­
szło 4,490, do Czechosłowacji 783 i do P o lsk i 384 
w orków .
Nicaragua-'

Z biory  n a  sezon 1938/39 wynoszą około
250.000 w orków.
Cuba:

Zbiory  na sezon 1938/39 wynoszą około 511,000 
w orków.
H aiti:

Zbiory na sezon 1938/39 wynoszą około 325,000 
w orków .
M exico:

O rganizacja „A G R A R IST A S", k tó ra  p rzep ro ­
wadza w ywłaszczenie terenów  cudzoziem ców , do­
ta rła  obecnie do stanu  T apachu la , gdzie rozdzieliła  
pom iędzy robo tn ików  najlepsze p lan tac je , tak  że' 
obecnie w tym  stanie 40 p roc. p ro d u k c ji przeszło 
w ich ręce. W ynikiem  tego spodziew ana jest 
m niejsza p ro dukcja . Tylko ten  k to  zna k ra je  tro ­
p ikalne  i trudności, z jak im i m usi walczyć p ion ier 
w zdobyciu now ych terenów , wie co znaczą tak ie  
k ro k i agrarystów , k tó rzy  p rze jm u ją  gotow e p lan ­
tacje.

H erb a ta :
E k sp o rt z C alcutty  i C hittagongu do A nglii 

w d rug ie j połow ie w rześnia wynosił 24,150,000 lbs 
w porów nan iu  do 21, 330,000 lbs w roku  1937. 
K onsum pcja św iatow a w ro k u  1937 pow iększyła 
się o 10.935.000 kg do 399.549.000 kg. Pow iększę 
nie to było spow odow ane w pierw szym  rzędzie 
przez zw iększoną konsum pcję R osji Sow ieckiej o 
3 mil- kg, Stanów  Z jednoczonych o 6 m ilionów  
kg i A frykę  o 2.000.000 kg. W k ra jach  p ro d u k ­
cyjnych obow iązuje pew na restry k c ja  w ek sp o r­
tow aniu  i jeszcze znacznie w iększe ilości musiały 
by być konsum ow ane, zanim  granica re s try k c ji 
m ogłaby upaść.

Notowania nowojorskie w  U SA  centach.
Brazylia: 15 listopada 15 październ.

Santos 4 C&F 7,20—7,60 7,10—7,40
Rio 7/8 C&F 4,85 4,60

Jawa Robusta Washed C&F 6,35 6,25
Maracaibo Trujilo 7,25 7,25
Maracaibo Cucuta washed 13,— 13 —
La Guyara Puerto Cabello

washed 1 2 ,— 12,5
Colombia

Bogota Good Washed 13,25 13,75
Manizales Excelso 13,5 14 —
Medellin Excelso 14,00—14,25 14,5

Mexico Cordoba washed 1 2 ,— 12,5
Haiti handpicked choice 7,00— 7,25 7,25
Jamaica good ordinary 7,— 7,—

34



Gdyński Import S ie d z i
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I IV G I M P O R T )
•^1 Im port śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw eg ii — Islandii — A nglii !►

Biura i Składy w Hali i C h łodn i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4

Adres telegraficzny: „ULIKI" = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W  /1
SPÓŁKA AKCYJNA w GDYNI

BIURO CENTRALNE: G D Y N IA  Molo Rybackie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 11 - 67 Dział 
sprzedaży śledzi.
Adres telegraf. „M ew aryb”

WŁASNE M AGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

baza MORSKA: Schevertingen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni , Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w łasnych połowów na Morzu Półn. 

W łasna flo ty lla  rybacka

i .  B A / l/ K M E
i m p o r t  —  e k s p o r t  s i e d z i

G B Y I U M A ,  P o r ^  r g l i a c l r i

T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER". 
B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jó w . G d yn ia . P. K.O. W a r s z a w a  144.199

B. Bikowski

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

o d y m i a

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  b iu r o w y ?  2 0 - 6 3

KONTO P. K. O. 210-410 -  DOM BAN­
KOWY DR J. KUGEL i S-KA W GDYNI 
ADRES TELEGR.: „BIKOW“ GDYNIA
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EXPORT-IMPORT Z E M I O P E  O  D  V  -

O. ISLER *  o W O C E P O Ł U D N I O W E

GDYNIA, U L. A. A  B R A  H A  M A  27.
TELEFON 20-94 ADRES TELEGR. „RELSI*

„ O W O C P O L "  -  MUNKÓWNA I CHOCZNER
s p ó łk a  ja w n a

IM P O R T  Ś W IE Ż Y C H  O W O C Ó W  P O ŁU D N . I T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H .

G D Y N I  A ,
P la c  K a s z u b s k i  3, tel.12-69, po 20-ej tel. 27-69  Adr. te legr .O w ocpo l-G dyn ia

»I T A L I M P O R T«
w łaśc. F. M O N K  _______________   G D Y N I A ,  ul. Ant A b ra h a m a  18

Import i s p rz e d a ż  o w o c ó w  p o łudn iow ych , tow arów  ko lo n ia ln ych .

Tel. 25-F1, po godz. 20-ej pryw. tel. 25-89

DON HANDLOWY POMMER I THONSEN Sp. z o. 0.
   G d y n ia ,  P o r t  R y b a c k i  _____

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 

T e le fo n  nr 30-35  Adr. telegr. T h o m s e n  G d yn ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S-ka S. A.
ul. Rotłerdamska 3 GDYNIA
telefon 2924 ■   i 
adres telegr. „SCHENKERCO"

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 174-6-1744- G D Y IM I A ul. Ś w ięto jańska 41

W ykonuje wszelkie roboty w chodzące w zakres BUDOWNICTWA



POLSKA AGENCJA MORSKA
■ 'S P . Z 0. I .

G D Y N I A  — Świętojańska 10
łe l .  2 9 - 5 7

GDAŃSK — Hopfengasse 27
łe l .  2 3 9 - 5 1

Telegr. PAM
i POLSKA AGENCJA

M akle rs tw o  okrętowe ♦ Agenci liniowi horskasp.z o.a 

Dostawa bunkru ^ Transporty morskie towarów masowych 

Bezpośrednie konosamenty do wszystkich portów świata

AGENCI LINII BAWEŁNIANEJ  
GDYNIA AMERYKA — GLJLF SERVICE  
SOUTHERN STATES LINE

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

liH A K L1 9

IMPORT
SP. z  o. o.

#  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
1 ©  L U T E G O  2 1 / 2 3

TELEFON 34 00 3408.
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B A N A N  — I MPORT
Spółka z ogr. odp.

G D Y N I A ,
UL. S T A R O W I E J S K A  NR 7

TELEFONY. 23—17, 21—72

W Ł A S N A  D O J R Z E W A L N I A  B A N A N Ó W  W P O R C I E  G D Y Ń S K I M  

I M P O R T  B A N A N Ó W  I I N N Y C H  O W O C Ó W  P O Ł U D N I O W Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H ,  S P E C J A L N I E  C E B U L I ,

/M O M 3KM  tlMMTYTĘJT $Ł'¥B$/%$2KB

HALA I CHŁOBNIA RYBNA
T e le fo n y :  1 2 - 5 9  i 1 7 - 7 8  R a c h u n e k  c z e k o w y :  w  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a jo w e g o  n r  1 2 2 2

F a b r y k a  B a d u

F a b r y k a  m ą c z k i  r y b n e j, tr a n u  i o le jó w  r y b n y c h

N o w o c z e s n a  z a m r a i a l n i a  ryb o wydajności 20.000 kg na dobę 
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

IjmijsUii Ekuityiiii-Iiiiliilit Bawełiy

a?
G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7

Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny.

Magazynowanie — Clenie.
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JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
NABRZEŻE POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

Z A K Ł A D Y  U S Z L A C H E T N IA N IA  Ś L IW E K  S U S Z O N Y C H ,  
Ł U S Z C Z A R N IA  P E S T E K  M O R E L O W Y C H ,  D O J R Z E W A L ­
N IA  B A N A N Ó W ,  — IM P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  
O W O C Ó W  S U S Z O N Y C H  I Ś W IE Ż Y C H  Z  K R A J Ó W  P O ­
Ł U D N IO W Y C H .  — E K S P O R T  P Ł O D Ó W  R O L N Y C H .  —

GDYŃSKI  IMPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i i /i\V| /̂ \N'i ̂
IWlś/.IW 1x1.1 UlJ/.IW lś/,1 WIŚ/. IW /> /,/ WlJ/.IW iś/.l WUJ. I\\ lśt.1 WlJ/.IW ij/t.

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów i pakownia owoców

-/ LvN-/ LV\~/ LV\~/ ' X \ ~ / 1 v «>>-/ '>>-/ 'X\-/ !X\-/ LA

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony n r  21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: . G D Y N 1 M O W P O L ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - GDYNIA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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Biuleiyn Izby Przemysłowo - Handlowej w  Gdyni T R E S C :
Stan isław  Tor — SYTU AC JA  GOSPODARCZA

OKRĘGU IZBY PRZEMYSŁOWO - H A N DLO - E 
WEJ W GDYNI (Przem ów ienie Prezesa Izby na 
Plenarnym  Zebraniu Izby w  dn. 14 X II 1938 r. 5

Z GDYNI
K o n fe ren c ja  p ra so w a  w  nasze j I z b i e ..................... 10
Z akończen ie  k u rsu  d la  k ip e ró w  b aw ełn y  . . .  10 
P ra c a  u rząd zeń  p rze ład u n k o w y ch  p o rtu  g d y ń ­

skiego w  listopadz ie  1938 r .......................................10
Z am orsk ie  o b ro ty  tow aro w e  p o rtu  gdyńskiego  

w  lis topadz ie  1938 r ....................................................10

Z KRAJÓW  BAŁTYCKO -SKANDYNAW SKICH
L itw a  — W ym iana to w aro w a  z zag ran icą  . . 14

W IADOMOŚCI MORSKIE
N ow e zam ów ien ia  d la  po lsk ie j flo ty  h an d lo w e j 16 
Z m iany  p ro je k tu  tr a sy  k a n a łu  O d ra—D u n a j . . 16 
P o rto w y  sp ich rz  w a ran to w y  w  W iborgu  . . . .  17 
N ow e zam ów ien ia  d la  n o rw esk ie j lin ii p o łu d n .-

a m e r y k a ń s k ie j ............................................................. 17
A ngie lsk i p la n  u n ie ru ch o m ien ia  n a d m ia ru  to ­

n ażu  h a n d lo w e g o ........................................................ 17
S p ad ek  ob ro tów  4 dużych  p o rtó w  E u ro p y  . . .  17 
Z w iększony  u d z ia ł b an d e ry  w łosk ie j w  h a n d lu

zag ran iczn y m  I ta li i  . .  .......................................17
Z m niejszone o b ro ty  p o rto w e  T r i e s t u ..................... 17
G rec ja  m o d ern izu je  sw ą  flo tę  h an d lo w ą  . . .  17 
Z n iesien ie  k la sy  tu ry s ty czn e j m iędzy  E u ro p ą

a  A m ery k ą  P ó łn o c n ą ................................................18
Z m ian y  w  to n ażu  ś w ia t o w y m ...................................... 18

W IADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EK SPO R­
TOWE
D okonyw an ie  w y p ła t w  k ra ju  p rzez  p rz e d s ta ­

w ic ie li h a n d lo w y c h ....................................................18
P rzek azy  dew iz n a  koszty  uboczne p rzy  im porc ie  18 
Z aw ie ran ie  um ów  ubezpiecz, w  w a lu c ie  obcej lb 
K on tyngen tów , im p o rtu  bekonów  przez  A ng lię  19
P rzyw óz tra n u , tłuszczów  i o l e j ó w ..........................19
W aru n k i zb y tu  szczeciny i w łosia  w e F ra n c j i 19 
M ożliw ości zb y tu  szynek  i p rze tw o ró w  m ięsn.

w  In d ia c h  B r y t y j s k i c h ..................................  . 30
M arsy lia , jako  ry n e k  zb y tu  d la  p ie rza  i p u ch u  20 
Z b io ry  a m ożliw ości zb y tu  kon iczyny  w  K a ­

n ad z ie  .....................       21
G rec ja  znosi częściow o og ran iczen ia  im p o rtu

z w i e r z ą t ........................................................................ 21
P o d w y żk a  op ła t m onopol, od zbóż w  H o land ii 21 
Z a in te re so w an ie  im p o rtem  ręk aw iczek  z P o lsk i

do K a n a d y ......................    22

S y tu a c ja  n a  ry n k u  z iem n iak ó w -sad zen iak ó w
w  P o rtu g a lii ..... ........................................................

M ożliw ości e k sp o r tu  m aszyn  i narzędz i ro ln i­
czych do S y rii—L i b a n u ......................................

Z m iany  p rzep isów  ce lnych  i dew izow ych, zano­
to w an e  przez  P. I. E. w  okres ie  od 17 lis to ­
p ad a  do 17 g ru d n ia  1938 r .......................................23

22

22

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
F irm y  zagran iczne , p o szuku jące  k o n ta k tu  z ek s­

p o rte ra m i po lsk im i ...................................... 26

SPRAW Y SOCJALNE
P ojęcie  p raco w n ik a  um ysłow ego i fizycznego . 27

WYDAW NICTW A
„ Ja n ta r"  om aw ia  zagad n ien ia  b a łty ck ie  . . . .  28
B iu le ty n  P o m o r s k i ............................................................28
P o len  in  Z ah len   ...................................................28
W yd aw n ic tw a  w ła sn e  I z b y .......................................... 29

HANDEL I PRZEM YSŁ RYBNY NA W YBRZEŻU  
Kronika:

S y tu ac ja  w  naszym  ry b o łó w stw ie  p rzy b rzeżn y m  29 
W  sp raw ie  p rzy d z ia łu  k o n ty n g en tó w  n a  szp ro ty  29 
P rzy d z ia ł szp ro tów  im p o rto w an y ch  d la  w ęd za rń  30 
S y tu ac ja  w  p rzem y śle  ry b n y m  p rze tw ó rczy m  30 
K o n tro la  s a n i ta rn a  a rybo łów stw o  d a lekom orsk ie  31 
W zrost ta b o ru  ry b ack ie j flo ty  da lek o m o rsk ie j 31 
B ad an ia  P o lsk i w  zak res ie  ry b o łó w stw a  . . . .  31

K ronika zagraniczna:
R ybołów stw o  W ielk iej B ry ta n ii w  r. 1938 . . . 
P o łow y śledzi w  Szkocji i A ng lii w  X I i 11-tu

m iesiącach  1938 r ....................................................
R ybacy  ab e rd eeń scy  d o m ag a ją  się s ta ły ch  cen 

n a  ry b y  pod k o n tro lą  p a ń s tw a  . . . . . .
A ng ie lsk i w y n a lazek  now ego p ły w ak a  do sieci

GDYŃSK I RYNEK OW OCOW O-KOLONIALNY  
Kronika:

S y tu ac ja  n a  ry n k u  to w aró w  ko lo n ia ln y ch  . 
T ra n sa k c je  n a  g d yńsk im  ry n k u  Owocowym 
Z apasy  ow oców  w  m ag azy n ach  p o rtow ych  
W ew n ętrzn y  ry n e k  h u rto w y  ow oców  . . . 
Pńzyw óz z ia rn a  i m as ła  kakaow ego  . . . .

32

32

32
32

K ronika zagraniczna:
S ilny  w zro st ek sp o r tu  su łta n e k  i fig  tu re c k ic h  . 
S y tu a c ja  w  p ro d u k c ji i h a n d lu  k ak ao  . . . .  
N a jw ięk sza  ch łodn ia  ow ocow a w  U. S. A. . . 
K ongo b e lg ijsk ie  zw iększa  p ro d u k c ję  owoc. poł. 
J a p o n ia  a rozw ój K onga belg ijsk iego  . . . .

34
34
35 
35
35

36 
36 
36 
36 
36

Od w ydaw nictw a —

Z okazji Nowego Roku
składam y prenumeratorom, współpracownikom i sym pa­
tykom naszego czasopism a najlepsze

życzenia wszelkiej pomyślności
*

Nakładem Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 
Redaktor naczelny: Leon Godlewski Redaktor odpowiedzialny: Edmund Urbański
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IULETYN
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W GDYNI

HANDEL I TRANSPORT MORSKI
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o f  łh e  C h a m b e r  o f  In d u s t r y d e  la  C h a m b r e  d ' ln d u s t r ie d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -

a n d  C o m m e r c e e ł  d e  C o m m e r c e k a m  m e r

a t  G d y n ia d e  G d y n ia in  G d y n ia

R O K  VII G D Y N IA ,  3 0  g ru d n ia  1 9 3 8  r. N R  2 4

Redakcja i Administracja: Izba Przem.-Handl. w Gdyni. — Ref. Prasowy, ul. 10 Lutego 24, tel. centrala 39-31 
Prenumerata: w kraju kwartalnie 4,50 zl, zagranicą 7,50 zl.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń wysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

SYTUACJA GOSPODARCZA OKRĘGU 
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ w GDYNI

Przemówienie Prezesa Izb y  p. Stanisława Tora na Plenarnym Zebraniu Izby m dniu
14 grudnia 1938 r.)

Przem ówienie moje, wygłoszone podczas 
Plenarnego Zebrania w dniu 1 października 
b. r. zakończyłem  słowami: „abstrahując od 
chwili dzisiejszej, daje się zauw ażyć w całym  
kraju ożyw ienie koniunktury i szereg czynni­
ków w skazuje na to, iż nasze życie gospodarcze 
nabiera pewnego tempa i w wielu branżach 
daje się zauw ażyć dalsizy pom yślny rozwój".

Nie było w ów czas czasu po temu, aby 
twierdzenie to uzasadnić, popierając je odpo­
wiednim  materiałem liczbowym . D zisiaj jed­
nak, gdy stoimy już u  schyłku roku i gdy dane, 
jakimi rozporządzamy są dostateczne dla scha­
rakteryzowania sytuacji gospodarczej ogólnej 
oraz sytuacji okręgu Izby za okres co najmniej 
3 kwartałów roku bieżącego? a nawet w  nie­
których wypadkach iza 11. m iesięcy roku bie­
żącego, uważam  za w skazane dać przegląd 
tych zjaw isk gospodarczych, które nas specjal­
nie obchodzą. Zaznaczyć przy tym  należy, iż 
okres, dzielący nas od końca roku jest już tak 
krótki, że nie można się spodziewać, aby wniósł 
om jakiebądź zm iany zasadnicze.

Chciałbym  przede wszystkim  poświęcić 
kilka uwag ogólnej sytuacji gospodarczej na­
s z e g o  kraju, porównując ją z sytuacją niektó­
rych państw zagranicznych.

Już w szeregu moich przemówień poprzed­
nich wskazywałem , że podźwignięcie się Polski 
z kryzysu było o w iele powolniejsze, niż w in­
nych państwach zagranicznych, a zwłaszcza

u naszych sąsiadów nad Bałtykiem. Zostawa­
liśmy daleko za nimi pod względem  wzrostu 
produkcji w  okresie pokryzysowym , jak rów ­
nież i w  muszym udziale w  m iędzynarodowych  
obrotach handlowych. Okres tego upośledze­
nia — jak się wydaje — m amy poza sobą. —
Na podstawie danych statystycznych, publiko­
wanych przez Ligę Narodów, z zadowoleniem  
stwierdzić możemy, że Polska należy do n ie­
licznej grupy państw, w których koniunktura  
gospodarcza rozwija się nadal, co szczególnie 
dato się zauw ażyć w ciągu ostatniego 1 J/ś roku. 
Wśród 5 państw, należących do tej grupy, Pol­
ska ze wzrostem wskaźnika koniunktury o 8,4 
proc. stoi nawet w yżej niż Niemcy, wykazujące  
wzrost 6,2 proc., co jest specjalnie pocieszające 
z uw agi na to, że u nas nie są stosowane takie 
środki dla podtrzymania produkcji, jakie 
stosuje i jakimi rozporządza nasz sąsiad za­
chodni. D la  podkreślenia tej zmiany na lepsze 
w naszym położeniu zaznaczę jeszcze, iż po­
śród 8 państw  o ustabilizowanej koniunkturze 
znajduje się spośród naszych sąsiadów nad 
Bałtykiem — Dania, Estonia i Szwecja, które 
w poprzednich okresach w ykazały  bardzo 
znaczną poprawę koniunktury. W rezultacie 
wskaźnik produkcji przem ysłowej Polski w y ­
niósł we wrześniu — 125, przyjm ując -za 100 
rok 1928, porównując zaś wskaźnik za pierw ­
sze półrocze roku bieżącego z takim półroczem  
roku 1935, stwierdzam y wzrost o 42,2 proc. —
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Równocześnie wskaźnik zatrudnienia w yraził 
się 1 iezbą 101 (100 — 1928 r.) przy jednoczes­
nym  spadku bezrobocia we wrześniu b. r. do
212.000 osób, przy 549.000 w  styczniu b. r. 
i 251.000 we wrześniu 1937 r. i wobec 126.000 
przeciętnej miesięcznej liczby bezrobotnych 
w  roku 1928.

Na tle tych uwag ogólnych przyjrzyjm y się 
kształtowaniu się sytuacji gospodarczej w na­
szym  okręgu izbowym . Ogólne zatrudnienie 
w  przem yśle przetwórczym  na całym  obszarze 
okręgu Izby za 10 m iesięcy roku bieżącego 
wzrosło o 9 proc. w  porównaniu z tym  samym  
okresem roku 1937. W liczbach absolutnych 
w yraża się to ilością robotniko-godzin w roku 
bieżącym  61.839.555, gdy w roku 1937 było  
56.818.654, jeśli weźm iem y ilość robołniko-go- 
dzin dla całego województwa pomorskiego 
w  granicach obecnych, to odnośna ilość wyrazi 
się poważną cyfrą 68.711.952. — N ajw iększy  
procentowo wzrost robotniko-godzin w ykazał 
przemysł obuwniczo-odzieżowy, a m ianowicie 
23 proc., na ogół jednak ta  branża 'zaliczana 
być musi pod względem  swego znaczenia do 
średniego rodzaju przemysłu w  okręgu Izby. 
W ażnie jszy pod względem  rozmiarów przemysł 
budow lany w ykazał wzrost 20 proc., o 16 proc. 
wzrosła ilość robotniko-godzin w przemyśle 
poligraficznym  i chemicznym, o 12 proc. w  ele­
ktrotechnicznym i w  najbardziej rozwiniętym  
w okręgu przemyśle m etalowym , o 8 proc. w  
drugim z kolei co do rozmiarów zatrudnienia 
przemyśle spożywczym ; spadek zatrudnienia 
nastąpił w  poważnie rozwiniętych w okręgu 
Izby przem ysłach — drzewnym  o 1,1 proc. 
i mineralnym o 1,6 proc. i wreszcie o 11 proc. 
w jednym  z najsłabiej rozwiniętych przem y­
słów — przem yśle skórzanym. Nie rozporzą­
dzam y jeszcze, ze zrozumiałych względów, da­
nym i cyfrowym i o produkcji w  poszczególnych  
branżach, jednak już teraz stwierdzić można, 
że w  przeważającej ilości głównych branż 
przemysłu nastąpił wzrost produkcji, nie zw a­
żając na piętrzące się przed nimi poważne 
trudności czy  to w  zdobywaniu niezbędnych  
surowców krajowych i zagranicznych, czy też 
w  ulokowaniu produkcji na rynkach w kraju 
i poza granicami Państwa. Jeśli chodzi n. p. 
o przem ysł chem iczny, stojący w naszym  okrę­
gu na wysokim  poziomie tak pod względem  no­
woczesności urządzeń dla fabrykacji, jak i pod 
względem  różnorodności w ytw arzanych arty­
kułów , to napotyka on na nieraz niezrozumiałe 
utrudnienia w  zakresie zaopatrzenia w  surowce 
pochodzenia krajowego, jak i w  zakresie poli­
tyki cen, na kształtowanie się których w yw ie­
rają w p ływ  czynniki rządowe. Bardzo zna­
miennym przeobrażeniom uległy w  ostatnich 
latach, a zwłaszcza w roku bieżącym, niektóre 
branże przemysłu spożywczego, odgrywające 
pow ażną rolę w okręgu naszej Izby tak pod 
względem  rozmiarów produkcji, jak zwłaszcza 
pod względem  znaczenia, jakie ten przemysł 
ma dla naszego eksportu. Mam tu na m yśli

fabrykację konserw m ięsnych. Gdy w latach  
poprzednich eksport produktów mięsnych  
w przeważającej ilości odbyw ał się pod posta­
cią żyw ca względnie zwierząt bitych, to obec­
nie gros eksportu odbywa się pod postacią 
konserw mięsnych. Ta przemiana oddziałuje 
w  sposób wysoce dodatni na kształtowanie się 
sytuacji na rynku podaży żyw ca i na jej regu­
lację, gdyż fabryki przetworów i konserw  
m ięsnych dla utrzymania ciągłości sw ej pro­
dukcji pokrywają swe zapotrzebowanie stale, 
niezależnie od tego, czy  dany produkt zostanie 
natychmiast sprzedany na rynku wewnętrz­
nym, względnie czy  zostanie wyeksportowany. 
Ten stan rzeczy odbił się również dodatnio na 
interesach producentów rolnych, doprowadza­
jąc do zrównoważenia podaży i popytu.

Jeśli zatrzymałem się nieco dłużej nad tą 
sprawą, to dlatego, że przyw iązuję wielką w a­
gę do współdziałania gospodarczego pom iędzy  
przemysłem i handlem naszego okręgu a rol­
nictwem, którego sytuacja, wobec poważnego 
spadku cen zbóż, znajduje chociażby częścio­
wą rekompensatę w  m ożliwości normalnego 
lokowania na rynku produkcji zwierzęcej. — 
Do jakiego stopnia na rynku zbożowym nastą­
piła zmiana na gorsze świadczą n. p. takie ze­
stawienia: cena pszenicy na początku roku by­
ła 26,94 za 100 kg, w  październiku 18,44, a w  
październiku 1937 — 25,58; żyta na początku 
roku 22,22, obecnie 15.65. a w październiku  
1937 — 20.87 i i. d. Ten stan rzeczy odbija się 
również niepomyślnie na handlu zbożowym, 
który robiąc nawet większe obroty w roku bie­
żącym, osiąga zysk minimalny. Dodatnim  
momentem w tak kształtujących się warunkach  
jest to, iż uruchomione kredyty pod zastaw  
zboża oraz w strzym ywanie się ze strony rolni­
ctwa z nadmierną podażą na rynek, umożli­
wione m. in. ulgowym i zarządzeniami w zakre­
sie ściągania podatków, być może, dadzą moż­
ność doczekania się pewnej poprawy cen w na­
stępnych miesiącach.

Przyjęte jest uważać za jeden z mierników  
w  sytuacji gospodarczej przyrost kaoitalizacji 
w  postaci wkładów w  kom unalnych kasach 
oszczędności. Otóż pod tym  względem  sytu­
acja w  naszym okręgu kształtowała się na ogół 
pom yślnie od początku roku aż do września, 
gdy nastąpiło na równi zresztą z całym  krajem  
w ycofyw anie wkładów  z banków i kom unal­
nych kas oszczędności. D la województwa po­
morskiego odpływ w kładów  w komunalnych  
kasach oszczędności w yraził się poważną, jak 
na nasze warunki, sumą około 9 m ilionów zło­
tych. W ten sposób narastanie wkładów, które 
osiągnęło najw yższy sw ój wyraz we wrześniu, 
osiągając 76 m ilionów, zostało zahamowane 
i poniesione w związku z nastrojami panicz­
nym i na tle politycznym  straty wym agać będą 
z pewnością dłuższego czasu dla ich w yrów na­
nia. W każdym  razie z końcem października 
wysokość wkładów  70 m ilionów złotych pozo­



staje jeszcze poniżej sum y wkładów, jakie były  
notowane na początku roku. Zaznaczyć przy  
tym  należy, iż sytuacja w  zakresie w kładów na 
Pomorzu niczym  nie odbiega od sytuacji ogól­
nopolskiej.

jeszcze jedno krótkie ogólne spostrzeżenie, 
charakteryzujące położenie przemysłu i handlu 
w  naszym  okręgu. Mam tu na widoku liczby, 
odnoszące się do w ykupna świadectw przem y­
słowych. Zarysowały się pod tym  względem  
zm iany charakterystyczne. Gdy m ianowicie 
w  ciągu 9 m iesięcy roku zeszłego wykupiono 
ogółem świadectw  przem ysłowych 56,1 tys., to 
w roku bieżącym  tychże świadectw  w ykupio­
no 56,8 tys., t. zn. przyrost w yniósł okrągło 700 
sztuk. Jednak dzieli się on nierównomiernie 
pom iędzy handlem i przemysłem. G dy w pier­
w szym  nastąpił przyrost św iadectw  o ca iOOO 
sztuk, to w  drugim notujem y spadek o 300 
sztuk. Ponieważ zawsze dotąd staliśm y na tym  
stanowisku, że handel na Pomorzu nosi w ybit­
ne cechy przerostu, należy uw ażać zarysowu­
jącą się zaledw ie pod tym  względem  zmianę za 
zjawisko dodatnie i to w  tym  domniemaniu, iż 
likw idacji u leg ły  przedsiębiorstwa słabsze go­
spodarczo, a być może zmniejszenie to stoi 
w  związkii z ruchem, jaki przejawił się częścio­
wo w  naszym  okręgu, a w  znaczniejszym  stop­
niu w  województwie poznańskim, m ianowicie 
ruch ekspansji zachodnio-polskiego kupie­
ctwa w kierunku naszych rubieży wschodnich.

Przechodzę teraz do krótkiego scharakte­
ryzowania sytuacji w  naszym  okręgu w  w aż­
nej dziedzinie — handlu zagranicznego. Jak 
wiadomo sytuacja ogólnopolska w  tej dziedzi­
nie uległa w  roku bież. zmianom, których za 
pom yślne uw ażać ze względu na nasz bilans 
płatniczy, nie można. M ianowicie nastąpił 

dość poważny, jak na nasze warunki, wzrost 
salda ujemnego w handlu zagranicznym. G d y , 
m ianowicie w  roku zeszłym  za 10 m iesięcy w y ­
raził się on sumą około 60 milionów, to w  roku 
bieżącym  -saldo ujemne wynosiło 137 milionów, 
przy czym  wartość przeciętna jednej tony  
przywozu wzrosła o 5,— zł, natomiast wartość 
przeciętna w yw ozu spadła o 2,— na tonie. — 
W tych warunkach przejaw y wzm ożenia dzia­
łalności eksportowej pow inny być ze wszech  
miar popierane.

Na podstawie prowizorycznych danych, 
odnoszących się do działalności eksportowej 
w  naszym  okręgu, stwierdzić m ożem y ku na­
szemu zadowoleniu, że okręg nasz w ykazać się 
może wzrostem eksportu. — Gdy m ianowicie 
eksport ten w roku zeszłym  w ciągu 10 m iesię­
cy  w yniósł 47,8 m ilionów złotych, to w  roku 
bieżącym  w yw ieźliśtny za 52,2 m iliony złotych, 
t. zn., iż wartość w yw ozu wzrosła o około 10% 
Charakterystycznym  jest przy tym, że pow aż­
niejszy wzrost zanotowano w zakresie eksportu 
masła i serów — o blisko 1,700,000 zł, zboża 
i strączkowych — o blisko 1.300.000 zł, nasion 
— o 1.400.000 zł, skór surowych — o 270.000 zł,

wyrobów ceram icznych — o 250.000 zł, papieru 
i tektury — o 180.000 zł, ziem niaków — 240.000 
złotych i wreszcie m akuchów, co jest związane 
z działalnością przemysłu olejarskiego w  G dy­
ni — o 1.000.000 zł.

N ajwiększa pozycja naszego eksportu, od­
nosząca się do przetworów zwierzęcych, a w y ­
nosząca w roku bież. 31 m ilionów zł wobec 33 
m ilionów zł w  roku zeszłym, w ykazała spadek
0 2 m iliony zł. W zakresie eksportu szeregu 
artykułów mniejszego znaczenia nastąpił spa­
dek, dochodzący dla poszczególnych artykułów  
do kilkudziesięciu tysięcy złotych. Z przyto­
czonych liczb wynika, iż okręg izbow y pomi­
mo, że nie posiada ani bogactw naturalnych, 
jak inne połacie naszego kraju, ani nie jest po­
łożony w warunkach pom yślnych pod w zglę­
dem zaopatrzenia w  podstawowe surowce, par­
tycypuje jednak w  wysokości ponad 8 proc. 
w eksporcie ogólnopolskim. Jest to zjawisko 
wysoce dodatnie, nad dalszym  pom yślnym  
kształtowaniem  się którego winniśm y usilnie 
pracować.

Tu chciałbym  również wspom nieć o kształ­
towaniu się naszego eksportu do Niemiec, gdyż  
zawsze kładliśm y nacisk na konieczność bar­
dziej wydatnego udziału naszego okręgu w o- 
brotach handlowych z tym  krajem. Rok bie­
żący pod tym  względem  przyniósł również po­
ważną poprawę. G dy m ianowicie w  roku 1937 
w yw ieźliśm y do Niemiec z naszego okręgu to­
warów za 2.167.000 zł, to w  roku bieżącym  
w yw óz ten osiągnął 3.038.000 zł. Najpow aż­
niejszą pozycję w  tym  w yw ozie stanowią 
zwierzęta i przetwory zwierzęce (w roku bie­
żącym  za 1.315.000 zł), wyroby ceramiczne, 
masło i sery, zboże i strączkowe oraz drzewo. 
D ążyć należy do tego, aby eksport ten nadal się 
rozwijał, gdyż stanowi on pozycję dodatnią ze 
względu na korzystne kształtowanie się cen
1 korzystny kurs rozrachunkowy z Niemcami.

Pozostaje mi wspom nieć w  kilku słowach  
o sytuacji w  zakresie importu. G dy do połow y  
roku bieżącego pozwolenie przywozu na 
przyszłość, zabezpieczało otrzymanie przydzia­
łu dewiz na pokrycie należności za towary im­
portowane, to w  chwili obecnej powstało sze­
reg bardzo pow ażnych trudności w  regulacji 
należności w  dewizach obcych. Nie potrzebuję 
podkreślać w  jak poważnym  stopniu tego ro­
dzaju zmiana w pływ a ujemnie na kształtow a­
nie się naszych stosunków w zakresie importu. 
Spodziewać się należy jednak, iż warunki de­
w izow e ulegną zmianie, zwłaszcza jeśli uda 
nam się wydatnie podnieść naszą działalność  
eksportową.

Pragnę obecnie poruszyć sytuację na tere­
nie spraw portowych. Obroty zamorskie portu 
gdyńskiego za 11 m iesięcy roku bieżącego dały  
ogólną sumę 8.397.000 ton w  tym  w  imporcie 
1.375.000, a w  eksporcie 7.022.000, wobec
8.210.000 ton w  tym  sam ym  okresie roku po­
przedniego. Stanowi to więc przyrost minimal­



ny 2,3 proc., niemniej jednak podkreślić należy  
przeobrażenia, jakie nastąpiły w  zakresie 
kształtowania się zwłaszcza importu w roku 
bieżącym . Mamy tu do zanotowania 10 proc. 
spadek w  porównaniu do troku zeszłego. — 
W liczbach absolutnych w yraża się on sumą
167.000 ton. Spadek ten w ytłum aczyć należy  
całkowicie zmniejszeniem przywozu złomu, 
który to przywóz z 596.000 ton w  roku zeszłym  
spadł do 407.000 w roku bieżącym . Z pomniej­
szych pozycyj przy wozu spadek w ykazały  na­
siona oleiste o 10 proc., owoce świeże o 5 proc., 
fosforyty o 3 proc. i t. d. Wzrost natomiast 
w ykazały  pozycje rud i w ypałków  pirytowych, 
wyrobów żelaznych i m etalowych oraz owoców  
suszonych (blisko 100 proc.) i śledzi świeżych  
i solonych (około 50 proc.) Również wzrost 
w ykazał przywóz w ełny (około 50 proc.), ba­
w ełny (około 24 proc.)

Jeśli chodzi o w yw óz to w ykazał on nie­
znaczny wzrost 5,3 proc. Na kształtowanie się 
tego wzrostu bardzo poważnie wpłynęło pod­
niesienie się pozycji węgla bunkrowego o 70% , 
drzewa o 50 proc. oraz bali i słupów o 120 proc., 
spadek natomiast w ykazała główna pozycja  
naszego eksportu, m ianowicie węgiel eksporto­
w y i koks. Zwraca na siebie uw agę również 
bardzo poważny, bo sięgający blisko 76 proc., 
spadek w yw ozu szyn kolejowych. Zjawiskiem  
natomiast wysoce pocieszającym  jest ukazanie  
się wśród p o zy cy j. w yw ozu poważnej ilości 
zboża, które przeszło przez nasz elewator. Na 
tym  miejscu pragnąłbym  wspomnieć o pow aż­
nej roli, jaką na terenie portu zaczął od po­
czątku bieżącego roku odgrywać ten elewator. 
G dy sytuacja w zakresie eksportu zboża w  ro­
ku zeszłym  sprawiła, iż przez cały niemal rok 
1937 ta kosztowna inwestycja portowa pozosta­
wała niemal nieczynna, to rok bieżący przy­
niósł nam n iezm iernie1 doniosłe polepszenie 
w tym  kierunku. Przy swej pojemności 10.000 
t. elewator w roku bieżącym  miał w  przycho­
dzie 51.000 ton zaś w  rozchodzie prawie 44.000 
ton. Z tego w ynika, że zdolność przepustowa 
elewatora została w ykorzystana pięciokrotnie 
w  ciągu 10 m iesięcy. Zanotować przy tej spo­
sobności należy również dodatnie zjawisko, 
pochodzące z wykorzystania naszego elew ato­
ra przez ładunki tranzytowe, które w yniosły  
ponad 10 proc. W tranzycie tym  m. in. party­
cypow ały Węgry i Litwa. N iestety w  drugiej 
połowie roku działalność tranzytowa elewatora 
naszego została zahamowana — m iejm y na­
dzieję przejściowo.

M ówiąc o obrotach perłowych koniecznym  
jest chociażby krótko zastanowić się nad sytu­
acją portu gdyńskiego w związku z przemiana­
mi politycznym i, jakie nastąpiły na terenie 
Czechosłowacji oraz nad wpływ em , jaki może 
w yw rzeć przyłączenie do Polski Zaolzia, — 
Przede wszystkim  zaznaczyć należy, że w  
związku z odejściem do Rzeszy Niemieckiej 
Sudetów porty polskiego obszaru celnego utra­

ciły m ożliwości tranzytowe w odniesieniu do 
szeregu towarów, które Czechosłowacja tak 
w eksporcie jak i imporcie kierowała przez 
Gdynię i Gdańsk. Chodzi tu m. in. o żelazo 
surowe i złom, rudy rozmaitego rodzaju, ba­
wełnę i inne. Połacie kraju, które w  znacznej 
części z tranzytu przez porty polskiego obszaru 
celnego korzystały, odeszły do Niemiec i nie 
ulega wątpliwości, iż korzystać będą na przy­
szłość z portów niemieckich. Pozostałe połacie 
Czech znalazły się również w  obrębie zasięgu 
w p ływ ów  ekonom icznych niemieckich jeszcze 
w większej mierze niż dotąd i dlatego liczyć się 
należy z pewnymi trudnościami utrzymania  
klientów czeskich dla Gdyni. Porty polskiego 
obszaru celnego, a w  szczególności Gdynia, 
znajdują się w bardziej pom yślnych warunkach 
jeśli chodzi o tranzyt ze Słowacji, jednak u- 
przem ysłowienie tego kraju, będąc znacznie 
słabsze od pozostałych części państwa ezesko- 
słowackiego, nie wróży możliwości utrzym ania  
tranzytu czesko-słowackiego na dotychczaso­
w ym  poziomie. Całkiem inaczej rzecz oczy­
wista przedstawia się sprawa w  stosunku do 
Zaolzia. Tutaj atrakcyjność portów polskiego  
obszaru celnego została poważnie wzmocniona 
przez sam fakt, że Zaolzie znajduje się w  jed­
nym  'z resztą kraju obszarze celnym. Niemniej 
jednak tak jak w odniesieniu do rynku czecho­
słowackiego akw izycja ze strony Gdyni musi 
wzmóc swą akcję chociażby dla utrzymania 
stanu posiadania na dotychczas obsługiw a­
nych obszarach, tak w  stosunku do Zaolzia na­
leży  ze strony portu gdyńskiego dołożyć w szel­
kich starań, aby nieuniknione trudności gospo­
darcze dla tej nowej połaci Polski zostały zła­
godzone dzięki należytej i rzetelnej obsłudze 
ze strony portu.

Po scharakteryzowaniu czynników w e­
wnętrznych. jakie niew ątpliw ie na sytuację 
portu gdyńskiego swój w p ływ  wyw ierają i w y ­
wierać mogą w przyszłości, dokonać teraz na­
leży krótkiego przeglądu zmian, jakie zacho­
dzą na wewnętrznym  odcinku portowym.

Podnosiliśm y już wielokrotnie sprawę nie­
dostatecznego wyposażenia portu gdyńskiego  
pod względem  technicznym . W tym kierunku 
nie mamy niestety do zanotowania prawie 
żadnych zmian. W ybudowano co prawda i od­
dano do użytku w ostatnim roku pewną ilość 
dźwigów, co ułatw iło technikę przeładunku, 
natomiast nie są jeszcze wykończone now e ma­
gazyny w  Wolnej Strefie, ani też nie rozpo­
częto jakichbądź inw estycyj portowych na 
większą skałę. Muszę w tym  miejscu zrobić 
jednak jedno poważne zastrzeżenie, a miano­
wicie w  odniesieniu do prac nad budową kana­
łu przemysłowego. Rozpoczęcie tych prac daje  
podstawy do realizacji programu w  zakresie 
uprzem ysłowienia portu gdyńskiego. Jednak 
stwierdzić należy, iż od chwili, gdy walory tej 
inwestycji będą faktycznie przez nasz port od­
czuwane dzieli nas jeszcze sporo czasu. Zakoń­
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czenie budow y kanału według najbliższego  
programu w ym agać będzie pow ażnych nakła­
dów kapitałów, co do zdobycia których istnieją 
poważne trudności. — Przew idyw ania nasze 
w  tym  zakresie pozostają nadal pesym istyczne 
— znalazło to zresztą potwierdzenie w  przed­
łożonym  Sejmowi przez p. Wicepremiera 
Kwiatkowskiego planie inwestycyjnym . — 
W planie tym  na 2 m iliardy przewidzianych  
w ydatków  zaledw ie 15 milionów przeznaczono 
na rozbudowę portu w Gdyni i to na okres pier­
wszego 3-lecia, poważniejsze inwestycje od­
kłada się natomiast do okresu lat 1942 — 1945.

D ruga inwestycja, która ma wielkie i za­
sadnicze znaczenie dla rozwoju portu i dla 
obsługi najpoważniejszego klienta, jakim jest 
żegluga, inwestycja, która już w yszła ze sta­
dium  prac przygotowawczych, a stała się war­
sztatem  produkcyjnym  jest Stocznia Gdyńska. 
Zamówienia, które ta Stocznia otrzymała 
i w  najbliższej przyszłości otrzyma, przyczynią  
się do jej rozwoju, a to ze swej strony pociągnie  
za sobą podniesienie potencjału gospodarczego 
naszego portu.

W zakresie inw estycyj m ających wielkie  
znaczenie dla podniesienia portu gdyńskiego  
pod względem  handlowym  wskazać należy u- 
m chom ienie w e wrześniu b. r. instytucji Arbi­
trażu dla Bawełny. Stanowi ona bowiem  po­
w ażny etap w  kierunku prac nad stworzeniem  
z Gdyni ośrodka handlu bawełną w  oparciu 
o rynek tak polski jak i rynki państw  bałtyc­
kich oraz rynek środkowej Europy. Mówiąc 
o instytucji Arbitrażu Baw ełny nie możemy 
jednak m ówić o Giełdzie Bawełnianej, gdyż ta 
stanowić będzie stadium następne i to w  chw ili 
gdy przez port gdyński przechodzić będą 
O' w iele w iększe ładunki baw ełny niż to ma 
miejsce obecnie.

W ciągu ostatnich 2 m iesięcy jesteśmy 
świadkam i przemian, jakie zachodzą na tere­
nie W. M. Gdańska i jego portu. W związku  
z tym  odczuwam y codziennie niemal tendencje 
przeniesienia znacznej ilości firm handlowych  
z Gdańska na teren Gdyni. Zjawisko to byłoby  
dla G dyni ze wszech miar korzystne, gdyby  
firmy, które pragną w Gdyni się osiedlić nie 
należały do przedstawicieli elementu nam obce­
go i posługującego się metodami w  handlu, 
w  stosunku do których m usimy mieć bardzo 
poważne zastrzeżenia. Nie widzę jednak do­
brych powodów dlaczego sytuacja kształtu jąca 
się na terenie Gdańska nie miała być z pożyt­
kiem dła interesów czysto polskich w ykorzy­
stana przez Polaków. Jeżeli przyjm iem y, że 
handel zagraniczny Polski stanowi jedną całość 
to się wydaje, że jeśli jedna część aparatu 
obsługującego ten handel w ycofuje się to są 
wszelkie podstawy ku temu, aby ta część za­
stąpiona została przez element nam bliski i mo­
gący sprostać powstającym  przed nim zada­
niom. Nie ma bowiem obiektyw nych danych  
po temu, aby przez fakt w ycofania się pewne­

go elementu naruszona została całość obrotów 
w ynikających z potrzeb życia gospodarczego 
Polski.

N a zakończenie chciałbym  jeszcze pod­
kreślić bardzo poważne zapowiedzi, realizowa­
ne częściowo w zakresie rozbudowy naszej flo­
ty  handlowej. W roku bieżącym  istniejące to­
w arzystw a żeglugowe polskie uruchom iły już 
2 statki o łącznym  tonażu 4.500 ton rejestro­
w ych brutto. Oprócz tego w  budowie są dal­
sze 10 statków o łącznej pojemności około
42.000 ton rejestrowych brutto, czyli razem  
w  stosunku do obecnego tonażu wzrost naszej 
floty handlowej w yniesie około 42%. Zazna­
czyć przy tym  należy, iż program rozbudowy  
polskiej floty  handlowej jest realizowany bez 
w zględu na dekoniunkturę w żegludze mię­
dzynarodowej, która zarysowała się w  końcu 
roku zeszłego i bardzo w yraźnie dała się od­
czuć w roku bieżącym. Jeśli weźm iem y pod 
uwagę, że zaledwie n iem  więcej jak 10% na­
szych obrotów w  handlu zagranicznym  drogą 
morską korzysta z przewozu pod banderą pol­
ską, to jasnym  się  staje, że istniejący tonaż 
oraz tonaż, który wejdzie na linię w  roku przy­
szłym  przyczyni się do polepszenia relacji po­
m iędzy przewozami poci banderą polską a ban­
derami obcymi.

Pragnę wreszcie zwrócić uwagę na w ysił­
ki czynione w kierunku rozbudowy naszego 
rybołówstwa dalekomorskiego. Poza istnieją­
cym już od kilku lat jednym  towarzystwem  
połowów dalekomorskich uruchomione zostało 
w  końcu roku zeszłego drugie tegoż samego 
rodzaju towarzystwo, uprawiające połowy  
w  oparciu o port w  Gdyni, w  roku zaś bieżą­
cym  rozpoczęły swą pracę jeszcze 2 towarzy­
stwa połowów dalekomorskich. Towarzystwa  
te głównie zatrudnione są połowami śledzi, na 
które — jak wiadomo — rynek polski jest bar­
dzo pojemny, gdyż coroczny import do Polski 
śledzi solonych w ynosi około 450.000 beczek. 
D ążyć należy do tego, aby połowy własne śle­
dzi osiągnęły znacznie w iększe rozmiary, niż 
dotąd; możnaby powiedzieć, że 25% naszej 
konsumpcji mogłoby znaleźć pokrycie we w ła­
snych połowach. Rozwój działalności polskich 
towarzystw połow ów  dalekomorskich pociąga 
za sobą — rzecz oczyw ista — wzrost statków  
rybackich pod banderą polską.

■' sn
Nie miałem zamiaru i możności w  tym  

przemówieniu moim poruszać w szystkich za­
gadnień, dotyczących sytuacji gospodarczej 
okręgu izbowego. Chciałem jedynie wysunąć  
i om ówić pokrótce te zagadnienia, które z pun­
ktu widzenia gospodarczego mają, moim zda­
niem, największą wagę. Spodziewam  się, że 
w yw ody moje dają podstaw y do stwierdze­
nia z zadowoleniem, że rok, u schyłku którego 
stoimy, minął dla nas na ogół pomyślnie, i że 
m ożem y z ufnością stanąć n  progu Roku No­
wego.

Sianislam Tor.
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KONFERENCJA PRASOW A W NASZEJ
IZBIE.
D nia 30 grudnia 1938 r. odbyła się w obec­

ności W iceprezesa Izby p. Dr. Smolenia a pod 
przewodnictwem  dyrektora Izby p. mgr. Kaw- 
czyńskiego konferencja prasowa, w  której 
wzięli udział gdyńscy dziennikarze oraz przed­
stawiciele agencyj prasowych w liczbie 15 osób.

Przedmiotem 'konferencji było omówienie 
aktualnych zagadnień gospodarczych z uw zglę­
dnieniem polskiego handlu zagranicznego oraz 
pracy portu gdyńskiego' w  r. 1938.

Poszczególne zagadnienia przedstawione 
zostały w  wyczerpującej formie przez pp. dyr. 
K awezyńskiego, wicedyr. Marchlewskiego oraz 
referentów Izby J. Zdanowicza i T. Szeflera. 
W w yniku poruszonych spraw rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabierało głos 
kilku dziennikarzy..

Na zakończenie Izba nasza podejmowała  
zaproszonych przedstawicieli prasy skrom­
nym  podwieczorkiem.

ZAKOŃCZENIE K URSU DLA KIPERÓW
BAW EŁNY.
D nia 22 grudnia 1938 r. odbyło się w  Szko­

le Powszechnej nr 1 zakończenie kursu dla ki- 
perów baw ełny, który prowadzony był przez 
m iejscowych fachowców z tej dziedziny przez 
przeciąg dwóch i pół miesiąca. Frekwencja  
uczestników w czasie trwania tego teoretycz­
nego kursu w ynosiła 45—60 osób. Gospoda­
rzem i kierownikiem kursu b y ł p. Jerzy Grud- 
nowski, kierownik w ydziału  bawełnianego  
Północnego Tow. Transportowego w  Gdyni.

Zakończenie kursu odbyło sic w  obecności 
wiceprezesa Zrzeszenia Interesantów Handlu  
Bawełną dyr. Grabowskiego, dyr. Arbitrażu 
Baw ełny T. Broczkowskiego i przewodniczą­
cego sekcji bawełnianej Zrzeszenia Ekspedyto­
rów dyr. Fr. Marszała.

W dniu zakończenia wspomnianego kursu 
opuścili Gdynię przebywający od szeregu lat, 
niem ieccy kiperzy bawełny.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOW YCH
PORTU GDYŃSKIEGO W LISTOPADZIE
1938 R.
W  miesiącu sprawozdawczym  urządzenia 

przeładunkowe Urzędu Morskiego przepraco­
w ały godzin 16.234 z zużyciem  prądu 143.754 
kWh. i przeładowały 255.265 t. towarów maso­
wych i drobnicowych.

Procentowe wykorzystanie urządzeń prze­
ładunkow ych wynosi za miesiąc sprawozdaw­
czy w bieżącym  roku 111%, w ubiegłym  ro­
ku 137%, spadek zatem wynosi 26%.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W LISTOPADZIE 1938 R.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego w miesiącu listopadzie br. osiągnęły
837.045,9 ton, wobec 824.553,-6 ton*) w  m iesią­
cu październiku br., 775.479,5 ton w miesiącu 
listopadzie 1937 r„ oraz 724.051.9 ton w m ie­
siącu listopadzie 1936 r.

Obroty miesiąca sprawozdawczego w yka­
zują nieznaczny 1,5% -ow y wzrost w porów­
naniu z ub. ni. październikiem br., 7,9%-owy  
wzrost w  stosunku do miesiąca listopada ubie- 
głego 1937 r. oraz 15,6%-owy wzrost w porów­
naniu z mies. listopadem 1936 r.

Przew idyw ania nasze odnośnie wzm oże­
nia obrotów sprawdziły się. Wzmożenie to 
jednakże jest bardzo słabe i zawdzięczać je 
należy w yłącznie wyw ozowi zam., gdyż przy­
wóz zam. w ykazuje spadek. Mimo to obroty 
mies. sprawozdawczego są zaledwie o 24.472.7 
ton mniejsze od ostatnich rekordowych w yn i­
ków miesiąca lipca br. (861.518,6 ton).

Ogólne wyniki przywozu i w yw ozu za­
morskiego łącznie w  okresie ostatnich jedena­
stu m iesięcy (styczeń— listopad) br. 8.397.169.4 
ton, w ykazują nieznaczny 2,3%-owy wzrost 
obrotów w  porównaniu z analogicznym i dany­
mi za ten sam okres czasu ub. 1937 roku 
(8.210.382,1 ton). Tempo wzrostu obrotów za­
morskich portu słabnie nadal. W roku bieżą­
cym  wzrost ogólnych obrotów zamorskich 
w liczbach absolutnych w yniósł 186.787,3 ton, 
podczas gdy w tym  samym okresie czasu 1937 
roku w  stosunku do 1936 roku w yniósł — 
1.213.555,6 ton ( +  17,3%).

Na uzyskanie ogólnych w yników  miesiąca 
sprawozdawczego (837.045,9 ton) złożył się 
przyw óz zamorski — 139.676,2 ton oraz w y ­
wóz zamorski — 697.369,7 ton.

Przywóz za?norski miesiąca sprawozdaw­
czego (139.676,2 ton) w ykazuje 35.03%-owy  
wzrost w  porównaniu z ub. miesiącem paź­
dziernikiem  br. (103.441,5 ton), 10,5%-ow y spa­
dek w stosunku do miesiąca listopada 1937 r. 
(156.107,9 ton), oraz 12,9%-ow y spadek w po­

*) O broty za miesiąc październik br. uległy zmianie: 
zam iast — 825.042,5 ton w inno być — 824.553,6 ton.
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równaniu z mies. listopadem 1936 r. (160.454,9 
ton).

Wzrost przywozu zam. w miesiącu spra­
wozdaw czym  w porównaniu z ub. miesiącem  
październikiem br. spowodowały przede w szy­
stkim pozycje (w naw iasie dane za m. paź­
dziernik 1938 r .): złomu żelaznego — 39.180 t. 
(24.568 t.), rud różnych i w ypałków  piryto­
w ych — 31.633 t. (12.562 t.), nasion oleistych
— 5.473 t. (3.770 t.), owoców świeżych — -
2.045 t. (1.679 t.), owoców suszonych — 2.070 t. 
(1.222 t.), śledzi świeżych — 1.489 t. (1.179 t.), 
śledzi solonych — 10.464 t. (6.260 t.), garbni­
ków — 2.442 t. (919 t.), skór — 2.752 t. (2.543 t.), 
baw ełny — 7.557 t. (5.724 t.), juty — 1.773 t. 
(1.454 t.) oraz wyrobów żelaznych i metalo­
w ych — 3.242 t. (547 t.)

Poza poważnym  wzrostem przywozu su­
rowców hutniczych, pozycje owoców i śledzi 
mają charakter wybitnie sezonowy.

W analizie przywozu zam. należałoby  
uw zględnić przede wszystkim  i om ówić pozy­
cje, w ykazujące spadek w m iesiącu sprawo­
zdawczym  w porównaniu z ub. miesiącem paź­
dziernikiem, jak również mies. listopadem  
1937 r. Do pozycyj tych (w nawiasie pierwsza 
liczba oznacza dane za m. październik br., dru­
ga — za mies. listopad 1937 r.) należą: ryż su­
rowy —* 12 t. w  mies. listopadzie br. (53 t. 
i 87 t.), herbata — 118 t. (172 t. i 123 i ) ,  roś­
liny  i m ateriały roślinne — 23 t. (94 t. i 73 t.), 
żyw ica — 392 t. (621 i. i 557 t.), farby — 50 t. 
(154 t. i 183 t.), odpadki baw ełny — 180 t. 
(226 t. i 252 t.), w yroby gum owe — 74 t. (96 t. 
i 117 t.), papier i m akulatura — 802 t. (1.756 t. 
i 1.331 t.). celuloza — 722 t. (1.517 t. i 1.033 t.), 
żelazo surowe — 342 t. (734 t. i 690 t.). miedź
— 1.809 t. (3.132 t. i  3.099 t.), cyna — 241 t. 
(245 t. i 369 t.), części wagonów i lokom otyw
— 112 t. (134 t. i 115 t.), oraz samochody, mo­
tocykle i części — 138 t. (386 t. i 552 t.)

Na szczególne podkreślenie zasługuje tu 
spadek przywozu papieru i celulozy. Spadek 
ten szczególnie jaskrawo występuje w okresie 
pierw szych jedenastu m iesięcy br. Ryż su­
rowy utrzym uje się na niskim poziomie przede 
wszystkim  na skutek akcji reglamentacyjnej 
Rządu. Spadek przyw ozu samochodów, mo­
tocykli i części występuje tylko sezonowo, 
gdyż dotychczasow y w ynik  przywozu w  okre­
sie jedenastu m iesięcy br. w ykazuje poważną  
ok. 50%-ową nadwyżkę.

W zrosły w  miesiącu sprawozdawczym  
w  obu relacjach, tj. w  porównaniu z ub. mies. 
październikiem  br. i miesiącem listopadem  
1937 r. przede wszystkim  pozycje (pierwsza 
liczba w naw iasie m. październik br., druga 
liczba — m. listopad 1937 r .): nasiona oleiste
— 5.473 t. (3.770 t. i 2.179 t.), owoce świeże —
2.045 t. (1.679 t. i 1.875 t.), owoce suszone — 
2.070 t. (1.222 t. i  701 t.), kawa — 636 t. (273 t. 
i 271 t.), korzenie — 291 t. (189 t. i 188 t.), śle­
dzie solone — 10.464 t. (6.260 t. i 7.486 t.), rudy

różne i w ypałk i pirytowe — 31.635 t. ( 12.562 t. 
i 13.050 t.), smoła i sm ary — 38 t. (16 t. i 32 t.), 
tran — 402 t. (388 t. i 395 t.), napoje alkoho­
lowe — 221 t. (162 t. i 171 t.), tytoń — 1.277 t. 
(255 t. i 474 t.), garbniki — 2.442 t. (919 t. i 515 
■ton), wełna — 1.399 t. (1.226 t. i 1.296 t.), kau­
czuk — 1.191 t. (1.074 t. i 571 t.), oraz wyroby  
żelazne i metalowe — 3.242 t. (547 t. i 371 1.)

Rok sprawozdawczy przynosi pow ażny  
wzrost przywozu śledzi świeżych i solonych. 
Z surowców hutniczych wzrasta jedynie przy­
wóz rud różnych i w ypałków  pirytowych, 
gdyż złom żelazny w okresie 11 m iesięcy br. 
w stosunku do analogicznego czasu 1937 roku 
zmniejsza się o ok. 33%.

W miesiącu listopadzie br. wykazują  
wzrost w  porównaniu z ub. mies. październi­
kiem i spadek zarazem w  stosunku do mie­
siąca listopada ub. 1937 roku (w nawiasie pier­
wsza liczba dane za m. październik br., dru­
ga — dane za listopad 1937 r.): orzechy i mi­
gdały — 348 t. (219 t. i 395 t.), śledzie świeże
— 1.489 t. (1.179 t. i 1,841 t.), asfalt — 15 t. 
(.10 t. i 74 t.), skóry — 2.7?2 t. (2.543 t. i 2.837 i ) ,  
przędza wełniana — 8 t. (3 t. i 13 t.), bawełna
— 7.557 t. (5.724 t. i 14.094 t.), len, konopie, 
sisal i  in. wł. rośl. — 44 t. (17 t. i 232 t.), juta
— 1.773 t. (1.454 t. i 2.413 t.), szmaty — 1.098 t. 
(1.010 i. i 1.362 t.), papa i tektura — 49 t. 
(14 t. i 152 t.) , oraz złom żelazny —  59.180 t. 
(24.568 t. i 63.369 t.)

W yżej wym ienione pozycje pomimo nie­
znacznego na ogół wzrostu sezonowego w yk a­
zują poważne załamanie w  stosunku do tego 
samego miesiąca 1937 roku. To zestawienie 
daje dopiero obraz rzeczyw istych tendencyj 
spadku i powinno zwrócić baczniejszą uwagę  
zainteresowanych.

Szczegółowo ilustruje import zamorski 
w miesiącu listopadzie br. w  porównaniu z tym  
samym miesiącem 1937 r. oraz miesiącem paź­
dziernikiem br.. poniższe zestawienie:

IM PO RT (tony)
Listopad Paźdz. Listopad

1938 r. 1938 r. 1937 r.
Nasiona różne 15 15 105
nasiona oleiste 5.473 3.773 2.179
ryż surowy 12 53 87
owoce świeże 2.045 1.679 1.875
owoce suszone 2.070 1 - 2 2 2 701
konserwy owocowe 15 67 8

orzechy i m igdały 348 219 395
kawa 656 273 271
herbata 118 172 123
kakao 725 902 412
korzenie 291 189 188
rośliny i m ateriały rośl. 23 94 73
żyw ica 392 621 557
śledzie świeże 1.489 1.179 1.841
śledzie solone 10.464 6.260 7.486
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rudy różne i w ypałki
pirytowe 31.633 12.562 13.050

oleje 293 499 136
smoła i sm ary 38 16 32
asfalt 15 10 74
tłuszcze i oleje rośl. 505 667 299
tłuszcze zwierz, sur. 1.195 1.933 1.078
tran 402 388 395
napoje alkoholowe
tytoń

221 162 171
1.277 255 474

siarka 1.054 1.101 100
przetwory chemiczne 372 424 248
farby 50 154 183
garbniki 2.442 919 515
fosforyty 7.274 13.016 15.885
żużle Thomasa — — 6.050
skóry 2.752 2.543 2.837
wełna 1.399 1.226 1.296
odpadki w ełny 91 119 54
przędza wełniana 8 3 13
bawełna 7.557 5.724 14.094
odpadki baw ełny 180 226 252
przędza bawełniana 183 309 170
len, konopie, sisal i in. 44 17 232
juta 1.773 1.454 2.413
szmaty 1.098 1.010 1.362
kauczuk 1.191 1.074 571
w yroby gumowe 74 96 117
papier i makulatura 802 1.756 1.331
papa i tektura 49 14 152
celuloza 722 1.517 1.033
żelazo surowe 342 734 690
metale różne 738 834 272
złom żelazny 39.180 24.568 63.369
miedź 1.809 3.132 3.099
cyna 241 245 369
cynk 53 31 50
w yroby żelazne i met. 3.242 547 371
m aszyny, aparaty i in.. 593 , 859 548
części wagon, i lokom. 112 134 115
samochody,

m otocykle i części 138 386 552
różne 4.418 6.063 5.805

R a z e m  139.676 103.442 156.108

W ym óż zamorski w  miesiącu spraw ozdaw ­
czym  (697.369.7 ton) w ykazuje nieznaczny  
3,3%-ow y spadek w porównaniu z ub. mies. 
październikiem  br. (721.112,1 tom), 12,6%-owy  
wzrost w  stosunku do miesiąca listopada b. r. 
(619.371,6 ton) oraz 23,7%-ow y wzrost w po­
równaniu z mies. listopadem 1936 r. (563.597 
ton). Spadek w yw ozu w  porównaniu z ub. 
miesiącem październikiem  spowodował przede 
wszystkim  węgiel kamienny.

D o pozycyj, których w yw óz w  miesiącu  
sprawozdaw czym  zm niejszył się w  porówna­
niu z ub. mies. październikiem, jak również 
miesiącem listopadem 1937 roku, należą przede 
wszystkim  (w nawiasie pierwsza liczba dane 
za m. październik br., druga — dane za m. li­
stopad 1937 r.): wspom niany już w ęgiel ka­
m ienny — 450.312 t. (514.862 t. i ' 464.883 f.),

bekony — 1.526 t. (1.543 t. i 1.646 1), jaja — 
626 ton (1.163 ton i 1.250 ton), masło — 423 
ton (667 ton i 955 ton), przetwory mięsne — 
603 t. (2.414 t. i 2.550 t.), salm iak — 28 t. (97 t. 
i 76 t.), tkaniny — 210 t. (273 t. i 648 t.), ba­
wełna i odpadki — 126 t. (390 t. i 696 t.), bale  
i słupy — 8.257 t. (10.983 t. i 16.480 t.), wyroby  
z drzewa — 854 t. (1.629 t. i 926 t.), meble gięte 
— 315 i. (370 t. i 369 t.), papa i tektura — 122 t. 
(130 t. i 173 t.), naczynia emaliowane oraz bla­
cha cynkowa — 271 t. (1.101 t. i 588 t.)

W yżej wym ienione pozycje, jak w ynika  
z pow yższego zestawienia w ykazują zdecydo­
wane tendencje spadkowe.

Spośród pow yższych jak również niewy- 
m ienicnych pozycyj w  okresie ostatnich jede­
nastu (styczeń — listopad) m iesięcy b. r. wzra­
sta w yw óz: węgla bunkrowego, zboża, jaj, ma­
sła, przetworów mięsnych, bali i słupów, drze­
w a tartego, wyrobów z drzewa, żelaza surowe­
go, żelaza handlowego oraz blachy żel. i sta­
lowej. Załamał się natomiast w  roku bieżącym  
w yw óz przede wszystkim  węgla kamiennego. 
Poza węglem  zm niejszył się w yw óz: mąki ry­
żowej, słodu, ziemniaków, szynek pekl., koksu, 
tłuszczu zwierzęcego* siarczanu amonu, karbi­
du, tkanin, mebli giętych, papieru, szyn kole­
jowych, rur żeliw nych i żelaznych, cynku oraz 
blachy cynkowej.

W  miesiącu sprawozdaw czym  w  porówna­
niu z ub. mies. październikiem b. r., jak rów­
nież miesiącem listopadem 1937 roku — zw ięk­
szył się w yw óz: zboża — 13.685 t. (9.372 t. w  m. 
październiku br. i brak w m. listopadzie 1937 r.) 
mąki pastewnej — 6341. (450 t. i brak), słodu — 
1.143 t. (606 t. i 381 t.), ziem niaków — 3.452 t. 
(671 t. i 2.292 t.), szynek i in. pekl. — 1.816 t. 
(523 t. i 283 t.), cementu — 7.310 t. (6.015 t. 
i 2.179 t.), węgla bunkrowego — 96.810 t. 
(91.085 t. i 62.703 i ) ,  koksu — 25.531 t. (11.207 t. 
i 12.085 i.), sm oły i paku smołowego — 4.807 t. 
(16 t. i 3.013 t.), cukru — 8.778 t. (3.240 t. i 7.786 
t.), przetworów chem icznych — 329 t. (107 t. 
i 184 t.), dykt i fornierów — 1.825 t. (1.679 t. 
i 1.479 i.), celulozy — 1.803 t. (968 t. i 504 i.), 
żelaza handlowego—14.415 t. (6.951 t. i 5.070 b), 
i szyn  kolejowych — 4.399 t. (1.257 t. i brak).

Na szczególne podkreślenie zasługuje po­
w ażny wzrost w yw ozu zboża, szczególnie do­
brze rozwijającego się w 1938 roku. Z produ­
któw rolniczych i hodowlanych w roku bieżą­
cym  dobrze rozwija się eksport: strączkowych, 
nasion i roślin, w arzyw , jaj, masła i cukru.

Spośród produktów hutniczych utrzymuje 
się na wysokim  poziomie w yw óz: żelaza han­
dlowego, żelaza surowego oraz blachy żelaznej 
i stalowej.

Szczegółowo ilustruje w yw óz zamorski 
w miesiącu listopadzie b. r. w  porównaniu  
z tym  samym miesiącem 1937 roku oraz m iesią­
cem  październikiem b. r.
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EKSPORT (tony)

Zboże 
strączkowe 
nasiona i rośliny 
mąka
mąka pastewna  
ryż w yłuszczony  
mąka ryżowa 
słód
ziemniaki 
warzywa  
owoce świeże  
konserwy owocowe 
szynki i in. pekl. 
bekony
drób i ptactwo bite
jaja
masło
cement
sól kuch. i przem. 
węgiel kam ienny  
węgiel bunkrowy  
koks
smoła i pak smołowy 
oleje i parafina  
tłuszcze zwierzęce 
konserwy w arzyw  
przetwory mięsne 
cukier
napoje alkoholowe 
m akuchy
wytłoki buraczane 
przetwory chemiczne 
salmiak 
karbid
biel cynkowa  
mączka kostna 
sól potasowa 
saletra 
skóry  
tkaniny
bawełna i odpadki 
bale i słupy  
drzewo tarte 
wyroby z drzewa 
klepki
dykty  i f orni ery 
meble gięte 
wyroby koszykarskie 
papier
papa i tektura 
celuloza 
żelazo surowe 
żelazo handlowe 
blacha żelazna i stal. 
metale różne 
wyroby żelazne i met 
Szyny kolejowe 
rury żeliwne i żelazne 
naczynia emaliowane 
Cynk

blacha cynkow a 271 1.101 588
różne 4.369 4.848 3.802

Listopad Paźdz. L istopad

1938 r. 1938 r. 1937 r.

13.685 9.372 ---
197 561 58
588 965 292

5 35 —
634 450

__ __
o.)
90

1.143 606 381
3.452 671 2.292
1.781 538 3.590

— — 4
5 51 3

1.816 523 283
1.526 1.646 1,543

70 53 214
626 1.163 1.250
423 667 955

7.310 6.015 2.179
656 758 491

450.312 514.862 464.883
96.810 91.085 /" r> "łże*

vj
25.531 11.207 12.085

' 4.807 16 3.013
2 33 1

16 1 2
369 320 544
603 2.414 2.550

8.778 3.240 7.786
37 40 30

1.374 1.807 150
— 51 —

329 107 184
28 97 76
92 103 24

521 562 442
718 — 58
455 — 250

2.566 4.676 1
379 493 124
210 273 648

126 390 696
8.257 10.983 16.480

19.767 22.968 11.431
854 1.629 926

— 65 77
1.825 1.679 1.478

315 370 369
100 51 44
225 249 422
122 130 173

1.803 968 504
3.701 4.814 254

14.415 6.951 5.070
2.839 3.038 882

2 1 21
al. 539 345 846

4.599 1.257 .—
4.046 2.729 4.098

129 104 277
1,432 980 1.670

Razem 697.370 721.112 619.372

O ile ogólne wyniki przywozu zamorskie­
go w okresie 11-u (styczeń — listopad) b. r. 
(1.374.941,5 ton) w ykazują 10.8 proc. spadek 
w porównaniu z tym  samym okresem czasu 
1937 roku (1.541.666.6 t.) — to w yw óz zamorski 
w tym  okresie czasu b. r. (7.022.227.9 ton) w y ­
kazuje nieznaczny 5,3 proc. wzrost obrotów .—

Ruch-statków  w  miesiącu sprawozdaw­
czym b. r. na przyjściu w ykazuje spadek ilości 
oraz wzrost pojemności statków, na w yjściu  
natomiast spadek ilości oraz pojemności stat­
ków. Przyszło bowiem  605 (612) statków o po­
jemności 601.346 n. r. t. (586.247 n. r. t.), wyszło  
zaś 595 (614) statków o pojemności 582.625 n. 
r. t. (596.922 n. r. t.)

Kolejność bander ukształtowała się nastę­
pująco: Szwecja — 1 miejsce, Polska — 2,
Finlandia — 3, D ania — 4, Anglia — 5, Niem ­
c y  — 6, Norwegia — 7, W łochy — 8. Estonia — 
9, Łotwa — 10, Grecja — 11, Stany Zjedn. A. P. 
—-12, Holandia — 13, Francja — 14, Panama — 
15, Jugosławia — 16 i W. M. Gdańsk — 17.

Trzy pierwsze bandery pozostają nadal bez 
zmian. Bandera niemiecka przesunęła sic z 4  
na 6 miejsce, bandera duńska z 5 na 4, bandera  
angielska z 7 na 5, bandera norweska z 6 na 7, 
bandera włoska bez zmian (8), bandera estoń­
ską z 12 na 9, bandera łotewska z 10 na 11, 
bandera grecka, z 9 na 11 i i. p.

Ogółem reprezentowane by ły  bandery 17 
(18) państw. Średni tonaż statku zawijającego  
do Gdyni w  m iesiącu listopadzie b. r. w yniósł 
993.9 n. r. t. (957.9 n. r. t.). Średnia ilość stat­
ków , przebywających jednocześnie w  porcie 
w yniosła 65 (52). Średni postój statków w  por­
cie w  mies. listopadzie b. r. —50.2 godzin (41,3

Ruch statków w  miesiącu listopadzie 1938 
ilustruje poniższe zestawienie:

Ruch statków
P rzyszło W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.

Polska 75 84.876 70 77.700
W. M. Gdańsk 4 1.814 4 1.572
Anglia 24 49.460 24 49.443
Dania 72 49.589 75 50.370
Estonia 38 29.243 38 29.741
Finlandia 54 62.767. 56 66.359’
Francja 2 2.073 o 2.073
Grecja U 28.799 9 24.075
Holandia 34 14.269 .34. 14.040
Jugosławia 2 1.822 2 1.822
Łotwa 22 28.790 20 25.572
Niem cy 73 51.576 66 45.028
Norwegia 56 46.469 55 44,364
Stany Zjedn. A. P. 7 21.899 8 25.061
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Szwecja
W łochy
Panama

114
14
3

83.307
42.421

2.172

118
12
2

88.811
35.117

1.477

Razem 605 601.346 595 582.625

Ruch pasażerów jak zw ykle w  tym  czasie 
w ykazuje nadal spadek. Przyjechało howiem  
513 (503) osoby, w  tym: z Anglii — 228 (74), 
A rgentyny — 22 (brak), Belgii — 27 (29), Bra­
zylii — 16 (brak), D anii — 55 (115), Finlandii 
— 4 (3), Francji — 13 (3), H olandii — 5 (3),

K anady 30 (22), Łotw y — 3 (brak), Niemiec/ — 
2 (4), Norwegii — 4 (3), Portugalii — 2 (brak), 
Senegalu Fr. — 1 (brak), Stanów Zjedn. A. P. — 
82 (150), oraz Szwecji — 19 (93).

W yjechało zaś w  mies. listopadzie b. r. 
1.495 (2.040) osób, w  tym: do Anglii 307 (591), 
Belgii — 3 (22), Danii — 104 (21), Egipt — 1 
(brak), Francji — 79 (233), H olandii — 5 (3), 
K anady — 125 (139), Niemiec — 3 (29), Stanów  
Zjedn. A. P. — 800 (510), Szwecji — 66 (3), 
oraz via W. M. Gdańsk — 2 (2) osoby.

Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

L I T W A

W YM IANA HANDLOW A Z ZAGRANICĄ.

C ałkow ity eksport litew ski od stycznia do 
września 1938 r. w yniósł 175,05 m ilionów Lt. 
(za ten sam okres 1937 r. — 148,31 milionów  
Lt.), zaś import — 164,55 m ilionów Lt. (wobec
155,5 m ilionów Lt. w  1937 r.)

W  ten sposób aktyw a bilansu handlowego 
sięgają 10.500.000 Lt., wobec pasyw a w  kw o­
cie 7.200.000 z tego samego okresu 1937 r.

Proporcjonalnie w  1938 r. eksport wzrósł 
o 18%, zaś import o 6%.

Poniżej przedstawiona jest tabelka obro­
tów  ważniejszym i towarami za okres styczeń  
—wrzesień 1938 i 1937 r.:

Eksport kształtow ał się następująco:

Import  kształtował się zaś następująco:

s tyczeń-
1938

W a r t o ś ć  w  miln.  lit, 
w rz e s ie ń  różn ica  In deks  

1937 w s to s ,  do 1937-100
1937 r .  ilość  w a r to ś ć

K onie 4.74 4.17 + 0.57 114 101
B ydło 1.04 1.02 + 0,02 102 140
N ierogacizna 13.51 8.15 + 5.36 166 140
M ięso 25.42 20.53 + 4.89 124 . 120
M asło 38.68 30.55 + 8.13 127 117
S ery 0.88 0.42 + 0.46 210 204
J a ja 7,34 5.42 + 1.93 135 116
Z boże 14.69 1.13 +  13.56 1300 1883
N iew yrob ione  skó ry 2.63 4.48 — 1.85 59 89
N asiona 0.86 2.59 — 1.73 33 29
N asiona  kon iczyny 1.95 3.80 — 1.85 51 47
P a p ie ró w k a 1.52 1.72 — 0,20 88 83
D rew n o  o k rąg łe 1.14 2.17 — 1.03 53 39
D esk i i b e lk i 9.53 11.57 — 2.04. 82 88
F o rn ie ry 2.25 2.98 — 0.73 76 83
C eluloza 9.75 10.68 — 0.93 91 72
L en 13^32 13.30 + 0.02 100 114
P a k u ły 8.80 8.14 + 0.66 109 118

; S zm aty 1.27 1.71 — 0.44 74 70
P a p ie r 0.01 0,04 — 0.03 25 10
N aw ozy 0.15 0.12 + 0.03 125 694
Skóry.;w yrob. podeszw . 1.09 0.64 + 0.45 170 210

s tycze ń -
1938

W a r to ś ć  w miln. lit. 
w rz e s ie ń  ró żn ica  Indeks  

1937 w  s to s .  do 1937—100
1937 r, i lo ść  w a r to ś ć

Śledzie 2.26 2.18 + 0.07 104 125
O w oce, p om arańcze 1.80 0.54 + 1.26 333 442
N aw ozy 10.56 6.30 + 4.26 168 138
R óżne n asiona 0,62 0.63 — 0.01 98 130
T y to ń 1.13 1.90 — 0.77 59 72
B enzyna, n a f ta 5.28 4.38 + 0.91 121 119
W ęgiel 8.41 7.99 + 0.42 105 98
C em en t 5.38 3.50 + 1.88 154 132
B lacha 0.37 0.36 + 0.01 103 98
W yroby  b laszan e 1.09 1.17 — 0.08 93 78
Żelazo, s ta l 11.78 14.16 — 2.37 83 72
R óżne ru d y 0.65 0.77 — 0.12 84 73
W yroby  żel. i sp iżow e 4.06 4.16 0.10 98 88
A u ta  i m aszyny 21.92 17.67 + 4.25 124 121
Szkło 1.49 1.28 + 0.21 116 112
P a p ie r  i w y roby 2.33 2.04 + 0.29 114 102
N iew yrob . sk ó ry  i f u t ra  4.00 5.02 — 1.02 80 85
W yrob ione skó ry 0.50 0.48 + 0.02 104 100
O buw ie  gotow e 0.21 0.16 + 0.05 131 100
W yroby  gum ow e 1.07 1.00 + 0.07 107 105
S urow iec  te k s ty ln y 5.15 6.10 — 0.95 84 103
T ryko taże , nici 13.15 14.61 — 7.56 89 89
M a te ria ły  gotow e 11.58 13.15 — 1.57 88 87
In s tru m e n ty  i a p a ra ty  5.86 4.38 + 1.48 134 118

W porównaniu do rok ii 193.7 w  roku bie­
żącym  najbardziej wzrósł eksport:

zboża o 13.6 m iln . L t. tj. 1300%
m asła 8.13 „ >) 27%
nie rogac izny 5.36 „ „ 66%
m ięsa 4.89 „ ,, 24%
ja j 1.93 „ >> 35%
desek 2 „ 18%
d rzew a  surow ego . 1 „ 47%
sk ó r n iew yrob ionych 1.8. „ „ 41%
n as io n  koniczyny 1.8 „ „ 49%
nosion  różnych 1.7 „ ,, 67%
celu lozy 0.9 „ 5> 9%

Jak widać z pow yższych zestawień, eks­
port litew ski przede w szystkim  opiera się na



produktach żyw nościow ych, zwierzęcych, na­
wozach oraz półfabrykatach. Podstawowym i 
produktami eksportu są: nierogacizna, konie, 
mięso i produkty mięsne, produkty mleczne 
i nabiałowe, drewno, celuloza, len  i słoma za­
pałczana i w  bieżącym  roku nawet zboże.

Co się tyczy  importu, to wzrósł on w na­
stępujących pozycjach:

nawozy sztuczne o 
maszyny i automobile 
cement
aparaty i instrumenty 
owoce i pomarańcze

4.26 miln. Lt. tj. 6 8 %
4.25 „ „ „ 24%
1.88 „ „ „ 54%
1.48 „ „ „ 34%
1.26 „ „ „ 300%

— zmalał natomiast import w  następujących  
pozycjach:

wyroby stal. i żelazne o 
gotowe materiały 
trykotaże i nici 
niewyrob. skóry i futra 
surowiec tekstylny

2.37 miln. Lt. 16%
1.57 „ „ 11%
1.56 „ „ 11%
1.02 „ „ 20%
0.95 „ „ 16%

Ze szczegółowych zestawień importu li­
tewskiego wynika, że chłonność rynku jest sto­
sunkowo nieduża na jeden artykuł. W w ym ia­
nie handlowej z Litwą gra zasadniczo dużą  
rolę znaczna rozpiętość artykułów, zapewnia­
jąca tym  sam ym  większe obroty.

Najpoważniejsze artykuły handlu z Litwą  
są to: grupy artykułów:

a) żyw nościow ych — sól,
b) surowców i półfabrykatów  — naw ozy  

sztuczne, żelazo, nafta i jej pochodne, węgiel, 
cement,

c) fabrycznych — produkty chemiczne, 
przędze wszelkie, tkaniny różne, papier, w y ­
roby metalowe, m aszyny i motory różne i rol­
nicze.

Bilans handlow y L itw y za czas od r. 1924 
do chwili obecnej kształtował się następująco
(w miln. L i):

Rok Eksport Import Saldo Obrót
1924 266.58 206.53 +60.05 472.61
1925 242.71 252.70 — 9.99 495.41
1926 253.30 270.76 +  12.54 494.06
1927 245.93 265.70 — 19.77 511.63
1928 256.88 291.10 —34.12 548.98
1929 329.84 306.42 +23.42 636.25
1930 333.74 312.42 +21.32 646.16
1931 273.12 277.96 — 4.84 551.08
1932 189.13 166.95 —22.18 356.08
1933 160.27 142.18 +  18.05 302.4.1
1934 147' ^ 138.70 +  8.54 285.94
1935 152.30 128.58 +23.72 280.88
1936 190.49 156.06 +34.43 346.53
1937 208.34 212.65 — 4.31 420.99

Jeśli chodzi natomiast o  rok 1938, handel 
zagraniczny kształtow ał się następująco w po­
szczególnych miesiącach na przestrzeni sty­
czeń — wrzesień br.:

1938' rok 
miesiąc Eksport Import Saldo

I. 16.21 16.69 —0.48
II. 18.57 14.27 +4.30

III. 20.80 18.68 +2.12
IV. 19.35 20.58 — 1.23
V. 17.84 18.31 —0.47

VI. 23.32 20.57 +3.05
VII. 21.36 19.70 +  1.66

VIII. 18.56 18.83 —0.47
IX. 19.24 17.22 +2.02

N ależy zaznaczyć, że polityka handlowa
L itw y dąży stale do zachowania dodatniego bi­
lansu handlowego. Pow yżej przedstawiony  
okres .14 lat (1924— 1937) dał nadw yżki 158,9 
miln. Lt. — co średnio w ynosi 11,3 miln. Lt. 
rocznie.

Rok 1930 poci względem  obrotu był naj­
większy, a okres ogólnego kryzysu  odbił się na 
Litwie dopiero w 1932 r. i trwał stosunkowo 
krótko, gdyż tylko do 1935 roku.

Zmniejszenie sum obrotowych należy przy­
pisać nie zmniejszeniu ilości eksportowanych  
i importowanych towarów, ponieważ ilości te 
częściowo nawet w  poszczególnych pozycjach  
wzrosły, lecz zniżce cen na rynkach całego 
świata.

W handlu zagranicznym  Litw y bierze u- 
dział cały szereg państw, a litew skie sfery go­
spodarcze czynią starania w  zdobywaniu no­
w ych rynków.

W eksporcie i imporcie przodujące miejsce 
zajm uje Anglia i Niem cy, następnie idą: ZSSR., 
Czechosłowacja, Holandia i Stany Zjednoczo­
ne. —

Trzeba zaznaczyć, że eksport w  1938 do 
Anglii w  porównaniu do roku zeszłego wzrósł
0 3%, import zaś z Anglii wzrósł o  14%; do 
Niemiec eksport wzrósł o 94%, zaś import 
zm alał o 20 proc.

Znacznie wzrósł eksport do Norwegii, Cze­
chosłowacji, Łotwy, Włoch i Belgii. Import 
natomiast zw iększył się z Norwegii, Szwajcarii, 
Czechosłowacji, Francji i Palestyny.

M alejący eksport w yk azały  obroty z Fran­
cją o 35 proc., Szwecją o 26 proc., Estonią o 
46 proc., Stanami Zjednoczonymi o 20 proc.
1 Polską wraz z W. M. Gdańskiem o 69 proc. 
Import zaś zm alał w  stosunkach z Belgią o 44%, 
Danią o 56 proc., Szwecją o 16 proc., oraz Pol­
ską i W. M. Gdańskiem o 33 proc.

Poniżej przedstawiona jest tablica, poda­
jąca obroty handlow e L itw y z poszczególnym i 
państwam i w  okresie od 1 stycznia do 30 paź­
dziernika 1938 r. oraz w  tym  sam ym  okresie 
1937 roku.

Państwa E kspe r  t w  miln. Lt*
I— -'r Sa ldo

1938 1937

m p o r t  w m iln  LI.
I—X Saldo

1938 1937

W. Brytania 74.86 72.91+ 1.95 51.02 44.73 +  6.29
Kolonie i Dom. bryt. 0.68 1.02— 0.34 0.32 3.96—0.64
Niemcy 42.69 22.06+20.63 37.46 32.94+4.51
Z. S. S. R. 8.98 6.03+ 2.95 10.40 13.00—2.60
Łotwa 2.34 1.05+ 1.29 1.70 1.56 +  0,14



F ra n c ja 4.54 7.02— 2.48 4.84 3.92+0.92
F ra n s . kol. 0.89 0.86+ 0.03 0.43 0.54—0.11
B elg ia 7.20 5.18 + 0.02 6.86 12.25— 5.39
H o land ia 6.59 6.24+ 0.35 8.33 6.23+2.10
H olend. kolonie — — — 3.50 3.50 —
D an ia 2.06 2.17 0.11 2.60 5.89—3.29
W łochy 0.32 0.53 + 0.29 1.85 1.06+0.79
H iszpan ia — — — 0.12 0.20—0.08
Szw ecja 2.67 3.60— 0.93 4.18 4.97—0.79
S zw ajca ria 2.19 2.24— 0.05 5.19 2.38 +  2.81
A u s tr ia 0.49 1.72— 1.23 1.20 1.22—0.02
E sto n ia 0.38 0.71— 0.33 0.98 0.70+0.28
F in la n d ia 1.77 0.89 + 0.88 0.40 0.28+0.12
N orw eg ia 0.52 0.13 + 0.39 1.95 0.56+1.39
C zechosłow acja 8.77 5.22+ 3.55 6.73 4.99 +  1.74
P o lsk a  i W. M.

G dańsk 0.15 0.49— 0.34 0.04 0.06—0.02
S ta n y  Z jedn. 3.99 5.01— 1.02 6.31 5.35+0.96
A rg en ty n a — 0.01— 0.01 1.52 2.52— 1.00
B razy lia 0.25 — + 0.25 0.15 0.34—0.19
P a le s ty n a 1.86 2.50— 0.64 0.95 0.11 +  0.84
Różne 0.37 0.69— 0.32 2.52 2.26 +  0.26

N ajw iększe obroty handlowe Litwa ma 
z Anglią, do której przede w szystkim  w yw ozi 
bekony, masło, szynki, jaja, drzewo, oraz for­
ni ery, zaś przywozi: żelazo, stal węgiel, cement, 
towary tekstylne oraz różne m aszyny. Za okres 
9-miesjęcy r. b. w yw óz do Anglii wyniósł

74.861,1 tys. Lt., a  do dom iniów i kolonij 675,2 
tys. Lt., zaś przywóz z Anglii w yniósł 51.023.3 
tys. Lt., przyw óz z dom iniów i kolonij — 3323.1 
tys. Lt. Bilans handlow y dodatni dla L itw y  
w ynosi 21.189.9 tys. Lt.

W roku bieżącym  Litwa zobowiązała się 
importować towarów niem ieckich za 45 mi In. 
Lt. i za takąż sumę może w yw ieźć swoje towa­
ry do Niemiec. Przy czym  z importu w yłączo­
ne są towary, które Litwa produkuje sama, oraz 
te, które Litwa zobowiązała się zakupić w  in­
nych krajach. Niem cy z kolei zobowiązały się 
nabyć większe ilości świń, masła, drzewa, lnu 
i nasion koniczyny, jaj, gęsi, jabłek i innych  
towarów. Obroty dokonywane są w  ramach 
um owy clearingowej.

Z Z. S. S. R. obowiązuje umowa kompensa­
cyjna. Importuje się przeważnie sól, węgiel, 
antracyt, benzynę, naftę, tytoń, żelazo, szkło 
i futra. —

N a w yw óz drzewa, siemienia lnianego, 
zboża i nasion obowiązują licencje, przy czym  
na eksportowane z L itw y towary rozciągnięto 
kontrolę cen zakupu, żeby eksporterzy, konku­
rując m iędzy sobą, nie obniżali zbytnio cen 
rynkowych. D otyczy  to tylko krajów, z któ­
rymi Litwa ma clearingowe i kontyngentowe 
um owy. —

WiADOnOSCi
MORSKiE

N O W E  Z A M Ó W IE N IA  D L A  P O L S K IE J  F L O ­
TY HANDLOW EJ.
Trzy przedsiębiorstwa portowe w Gdyni, 

a m ianowicie jedno maklerskie i dwa transpor­
towe, zam ów iły ostatnio w stoczni holender­
skiej N. V. E. J. Smit & Soon w Westerbrock — 
trzy statki frachtowe, o pojemności ca 600 
BRT. każdy. Statki te mają być przystosowa­
ne do przewozu ładunków na Bałtyku i mo­
rzu Północnym.

Nowe te jednostki zostaną wykonane pra­
wdopodobnie jeszcze w  ciągu bieżącego roku.

ZMIANA PROJEKTU TRASY K ANAŁU
ODRA — DUNAJ.

Jak wiadomo kilka tygodni temu Rządy  
Niemiec i Czechosłowacji pow zięły uchwałę 
w sprawie budowy kanału Odra — Dunaj. — 
Obecnie donoszą z Berlina, że tamże rozpoczęła 
się dnia 20 grudnia pierwsza sesja Komisji, 
mającej zająć się sprawami technicznym i 
związanym i z projektowaną budową kanału. 
W prawdzie projekty są już od lat gotowe, lecz
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ostatnie zm iany granic prawdopodobnie nasuną 
również konieczność zastosowania zmian w tra­
sie kanału, np. przyłączenia W iednia do kanału. 
Ponieważ chodzi tu o kanał dług. 320 km, prace 
Komisji potrwają'niewątpliw ie kilka miesięcy. 
Znaczenie nowego kanalii polegać będzie na 
tym, że będzie on stanowił najlepszą drogę ko­
m unikacyjną z Europą południowo-wschodnią  
dla tej części Niemiec, która leży na wschód 
od rzeki Ems. D la Czechosłowacji najważniej­
sza będzie projektowana odnoga kanału, m ają­
ca łączyć Przerów z Pardubicami nad Łabą — 
długości 160 km.

W  niem ieckich kołach gospodarczych 
wskazuje się na to, że rosnąca siła atrakcyjna  
G dyni nasuwa konieczność jak najrychlejszego  
w ykonania tego projektu, ażeby w ten sposób 
zw iązać silniej port hamburski z krajami Euro- 
p y  p ołudn i o w o - wschód niej.

W zw iązku z tym  należy nadmienić, że, 
bułgarskie koła gospodarcze rozważają projekt 
kanału Ruszczuk — Warna (Dunaj — Morze 
Czarne), a w  Rumunii dyskutuje się projekt 
kanału C zem aw oda — Constanza.



PORTOWY SPICHRZ WARANTOWY
W WIBORGU.
W rok u 1939 zostanie wybudow any na ob­

szarze portu w Wiborgu now y spichrz w ar au­
towy, którego głównym  udziałowcem  będzie 
miasto, przy czym  stworzona zostanie Waran- 
tow a Sp. Akc. Spichrz będzie 3-piętrowy,
0 powierzchni 2.000 nr na każdym  piętrze. Ko­
szty budowy preliminuje się w  sumie 4 mil. 
m. f. Jak wiadomo, z czasów przedwojennych  
istnieje podobna S. A. w  Abo, która posiada 
tam duży murowany spichrz w obrębie portu. 
Spichrz ten ma na miejscu duże wzięcie. W ro­
ku 1938 składano w nim szczególnie duże ilości 
kaw y, a także cukru i mąki.

NOWE ZAMÓWIENIA DLA NORWESKIEJ
LINII POŁUDNIOW O-AM ERYKAŃSKIEJ.
Norweska linia południowo-amerykańska 

zam ówiła trzy motorowce pasażersko-towaro- 
we po 7200 ton, dw a na stoczni norweskiej 
„Akers Mek. — Yerkstad" w Oslo i jeden na 
stoczni duńskiej „Elsinore Shipbuilding Co“. — 
Statki będą miały chłodnie po 80 tys. stóp 
sześciennych oraz pomieszczenia dlą 12 pasa­
żerów. W ykończenie tych statków spodzie­
wane jest w 1940 roku.

ANGIELSKI PLAN UNIERUCHOMIENIA
NADM IARU TONAŻU HANDLOWEGO.
Projektowane w swoim  czasie utworzenie 

t. zw. międzynarodowego poolu wyrów nawcze­
go dla trampów nie dało rezultatów, głównie 
z powodu niemożności powiązania interesów  
żeglugow ych różnych krajów, m ających wcho­
dzić w  skład tegoż poolu. Postępujący kryzys 
w żegludze zmusza jednak do szukania środ­
ków  zaradczych. Nową próbą w  Anglii jest 
aktualny obecnie t. zw. plan H ald ina polega­
jący na tym, że tonaż przestarzały zostałby 
uw iązany, tworząc flotę rezerwową na w yp a­
dek dużej potrzeby (wojna). To w ycofanie z 
rynku tonażu starszego w płynęłoby na ko­
rzystniejsze kształtowanie się podaży i popytu  
na rynku frachtowym , poza tym  pozwoliłoby  
na budowę now ych jednostek po cenach ekono­
micznych, oraz przyczyniło się do ogólnego 
podniesienia sprawności brytyjskiej floty  han­
dlowej tak liniowców jak i trampów.

SPADEK OBROTÓW 4 DUŻYCH PORTÓW
EUROPY.
Spadek handlu światowego w bieżącym  

roku w yw arł również sw ój ujemny w pływ  na 
obroty czterech dużych portów kontynental­
nych — Rotterdamu, Hamburga, Antwerpii
1 Bremy, uchodzących za barometry handlu  
światowego. Jednakże podczas gdy spadek 
obrotów św iatow ych w  okresie pierwszych  
9 m iesięcy w ynosi 17,5 proc. wartościowi) a i0,5 
proc. objętościowo, to obroty tych czterech 
portów spadły tylko o 2,9 proc. Następujące 
zestawienie oparte na oficjalnych danych

Uamburskiego Urzędu Statystycznego w ykazu­
je obroty tych czterech portów w milionach 
ton w pierwszych 9 miesiącach poszczególnych  
lat:

’933 1 9 3 6 1937 1938
z m iany  w p o ró ­
w na n iu  z r.1937

W °|o

Rotterdam 16,4 23,2 29,7 29,5 —  0,6

Hamburg 14,5 16,2 18,6 19,0 +  2 ,2

Antwerpia 1 2 ,8 16,7 19,1 15,9 — 16,8
Brema 3,2 5,1 6 ,0 6,9 +  15,0

ZW IĘKSZONY UDZIAŁ WŁOSKIEJ B A N ­
DERY W HANDLU ZAGRANICZNYM  
ITALII.
W ciągu 9 m iesięcy r. b. wysoki udział 

bandery włoskiej w handlu zagranicznym  
Włoch wzrósł dalej w przywozie 70,9 proc. do
74,5 proc., a w w yw ozie z 55,1 proc. do 65,5 
proc., w  porównaniu z okresem i — IX 1937.

W imporcie z portów morza Bałtyckiego  
i Północnego wynoszącym  8.3 mil. ton (7,5) 
udział statków włoskich wzrósł z 52,2 proc. do
66.8 proc,, natomiast w eksporcie do tychże  
portów, wynoszącym  0.6 mil. ton (0,8) statki 
włoskie zw iększyły swój udział z 25,5 proc. do
31.9 proc. Wzrost udziału bandery włoskiej 
w handlu z Północną Europą przypisać należy  
przede wszystkim  temu, że przy zakupie węgla  
Włosi stawiają warunek, że przewóz węgla od­
bywać się będzie na statkach włoskich.

ZMNIEJSZONE OBROTY PORTU 
W TRIEŚCIE.
Przeładunek towarów w porcie triesień- 

skim w  ciągu 8 m iesięcy r. b. w ykazuje w po­
równaniu z takimże okresem roku poprzed­
niego pewne zmiany, które zapewne jeszcze 
bardziej się pogłębią w  miesiącach później­
szych (po włączeniu do Rzeszy obszarów su­
deckich). — O gólny przeładunek kolejo wy 
zmniejszył się o 11 proc., a przywóz koleją 
nawet o 21 proc. Toteż zm niejszył się również 
załadunek towarów na statki o blisko 10 proc., 
natomiast wzrósł przywóz na statkach. Osta­
tecznie ogólny przeładunek towarów w porcie 
triesteńskim spadł o 1.6 proc.

GRECJA MODERNIZUJE SW Ą FLOTĘ 
HANDLOWĄ.
Grecka flota handlowa składa się przeważ­

nie z przestarzałych, tanio nabytych statków. 
Koszty załogi greckiej są tym  tańsze, że na 
wielu statkach rodzina w łaścicieli stanowi za­
łogę. Mały nakład kapitału i mniejsze koszty  
eksploatacji statku pozw alały flocie greckiej 
skutecznie konkurować z obcymi statkami tym  
bardziej, że konw encyjne staw ki minimalne 
frachtów nie obow iązyw ały greckich armato­
rów, gdyż Grecja nie należała do konwencyj 
żeglugowych. Ostatnio jednak Grecja przystą­
piła do konwencji o stawkach m inim alnych dla 
frachtów i Rząd Grecki grozi bardzo pow ażny­
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mi karami sw ym  armatorom za każdą podróż 
dokonaną po stawkach niższych od umownych.

Obecnie w ięc armatorzy greccy mając 
trudniejsze warunki konkurencji z obcym i ar­
matorami zmuszeni są do modernizacji sw ych  
statków, co też w  ostatnich czasach coraz częś­
ciej czynią. Np. ostatnio Tow. Żeglugowe 
Kassos w  Syra zamówiło na stoczni angielskiej 
budowę dużego motorowca towarowego o po­
jemności 9.500 ton. Jest to jeden z pierwszych  
motorowców nowoczesnych floty  greckiej, gdyż 
składa się ona przeważnie z parowców.

ZNIESIENIE KLASY TURYSTYCZNEJ.
W pasażerskiej żegludze m iędzy Europą 

a Ameryką 'Północną wprowadza się obecnie 
pewną reformę, mającą na celu udostępnienie 
podróży szerszej publiczności, a m ianowicie na 
statkach mają być obecnie tylko dw ie klasy, 
t. j. pozostaje i klasa z oddzielnym i kabinami, 
a daw niejszą klasę turystyczną przerabia się  
dla publiczności, korzystającej z dawniejszej 
5 klasy. Poza tym  nastąpić ma ogólna obniżka 
cen biletów 1 k lasy  oraz zniżka specjalna 
w okresie zim owym , t. j. k iedy jest mniejsze 
nasilenie ruchu pasażerskiego. Taką np. refor­
mę wprowadzają od 1 stycznia 1939 r. dla nie­
których sw ych statków kursujących m iędzy  
Europą a Kanadą dw a towarzystwa żeglugowe 
„Canadian Pacific Steamships" i „Cunard 
White Star Line“.

ZMIANY W TONAŻU ŚWIATOWYM.
W latach powojennych nastąpiły zasadni­

cze zm iany w udziale krajów morskich w że­
gludze światowej, jeżeli udział ten rozpatry­
wać będziem y od strony posiadanego tonażu

statków handlowych. M ianowicie w 1890 to­
naż btto posiadany przez W ielką Brytanię w y ­
nosił 10.439 tys. ton, był on stopniowo podw yż­
szany tak, że w  1914 r. w ynosił 19.286 tys. ton, 
wzrost zatem w ynosił 85 proc. Jednakże w  
tym  samym okresie tonaż posiadany przez re­
sztę państw wzrastał w daleko szybszym  tem­
pie — z 11.410 tys. ton do 30.098 tys. ton. — 
Wzrósł w ięc o 164 proc. W okresie wojennym  
duża ilość tonażu uległa zniszczeniu tak. że po 
wojnie obserwować można znaczne przesu­
nięcia.

W 1919 r. Wielka Brytania posiadała 
16.555 tys. ton btto; tonaż ten dochodzi w 1930 
roku do 20,4 mil. ton, jednakże w okresie de­
presji światowej opada i ustala się na 17,781 
tys. ton w bieżącym  roku. W analogicznym  
okresie tonaż reszty krajów, wynoszący w  1919 
r. — 34.364 tys. ton, Wzrósł do 50.066 tys. ton 
w roku bieżącym, innymi słow y wzrósł on 
w tym okresie o 46 proc., podczas gdy brytyjski 
tylko o 7 proc.

Św iatow y tonaż na dzień 31 VI 1938 w y ­
nosił 66,9 mil. trb. i w porównaniu ze stanem  
na dzień 31 VI 1914 r. wzrósł o 47,3 proc. — 
W tym  okresie zmniejszenie tonażu w ykazują  
tylko 2 kraje: Anglia z 18,9 mil. trb. na 17,7 mil. 
trb. czy li o  6,4 proc. i N iem cy z 5,1 mil. trb. do 
4,2 mil. trb. czy li o 17,6 proc. W szystkie inne 
kraje w ykazują zwiększenie tonażu. N ajw ięk­
szy  wzrost przypada ma Stany Zjednoczone A. 
Pótn. z 2,0 do 8,9 mil. trb.. czyli o 340 proc., 
następnie Japonia z 1,7 do 5,0 mil. trb., czyli 
o 193.1 proc., Norwegia z 2.0 do 4,6 mil. trb., 
czyli o 135,7 proc., Grecja 0,8 do 1,9 mil. trb., 
czyli o 130,2 proc. i Włochy z 1,4 do 3.3 mil trb.. 
czyli o 127,8 proc. Inne kraje w ykazują  
zwiększenie mniejsze niż 100 proc.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

DOKONYW ANIE W YPŁAT W KRAJU PRZEZ
PRZEDSTAW ICIELI HANDLOWYCH
Komisja D ew izow a wyjaśniła, że dokony­

w anie przez przedstawicieli handlow ych z ich 
w łasnych funduszów w ypłat w  kraju na po­
krycie w ydatków  zagranicznych zleceniodaw­
ców  jest zabronione, jako jednoznaczne z u- 
dzieleniem  kredytu cudzoziem cowi (art. 9 de­
kretu dewizowego), względnie postawieniem  
do dyspozycji cudzoziem ca środków płatni­
czych (art. 8 dekretu dewizowego).

O kólnik Komisji D ew izow ej nr 7 rozdz. TI 
zezw ala na tego rodzaju w yp łaty  ty lk o  w ów ­
czas, gdy przedstawiciel dokonuje ich z fun­
duszów cudzoziemca, t. j. sum za inkasowanych  
na jego rzecz i tylko w granicach salda kredy­
towego na jego rachunku.

PRZEKAZY DEWIZ NA KOSZTY UBOCZNE
PRZY IMPORCIE.
Zarządzeniem z dnia 16 XI 1938 r. Komisja 

D ew izow a ograniczyła upoważnienie udzielo­
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ne Oddziałom Banku Polskiego i bankom de­
wizowym  do załatwiania wniosków o zezw o­
lenie na uregulowanie zobowiązań, w ynikają­
cych z przywozu towarów, jak również zagra­
nicznych kosztów ekspedycyjnych, ubezp e- 
czenia i transportu do k w oty  zł 500, na w a­
runkach określonych przepisami okólników  
Nr 5 i Nr 14 (poprzednio do zł 3.000.—- z ty tu ­
łu  importu towarów i do zl 1.000.— z tytułu  
zagranicznych kosztów ubocznych).

Wnioski z pow yższych tytułów, opiewa­
jące na sum y w yższe niż zł 500,— jak rów nie/ 
wnioski w  przypadkach, gdy całkowite zobo­
wiązanie wobec zagranicznego dostawcy prze­
kracza zł 500,— będą przedstawiane przez Od ­
działy Banku Polskiego i banki dew izow e do 
decyzji Komisji Dewizowej.

ZAWIERANIE UMÓW UBEZPIECZENIO­
WYCH W WALUCIE OBCEJ.
Komisja Dewizowa wyjaśniła, że — zgod­

nie z rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia



10 VIII 1934 r. w  sprawie zawierania um ów  
ubezpieczeń bezpośrednich w walucie zagra­
nicznej (Dz. U. R. P. nr 73, poz. 700) — um owy  
w  dziale ubezpieczeń przewozowych mogą być  
zawierane przez krajowe towarzystwa ubez­
pieczeń w  w alucie zagranicznej, o ile  dotyczą 
transportów w  obrocie z zagranicą, ładunków  
znajdujących się w  wolnym  obszarze celnym, 
w m agazynach celnych i składach celnych oraz 
morskich środkach przewozowych.

KONTYNGENTOW ANIE IMPORTU BEKO­
NÓW PRZEZ ANGLIĘ.
W zw iązku z wejściem  w życie z dniem  

1 I 1939 r. urnowy handlowej angielsko-ame- 
rykańskiej i z wyodrębnieniem  specjalnej 
kw oty na szynki peklowane (hams), (które do­
tychczas wchodziły w skład ogólnej kw oty be­
konowej), udział Polski w kwocie bekonowej 
w ynosi 8,3%, a w kwocie szynek peklowa­
nych 3,65 %.

W zw iązku z pow yższym  projektowana 
jest zmiana niektórych postanowień „kodeksu 
bekonowego*'. W zmianach, tych przewidziana 
jest oddzielna definicja dla bekonu i oddziel­
na dla szynek (hams).

W związku z pow yższym i zmianami zo­
stały  ustalone nowe wzory zaświadczeń kon­
tyngentow ych, upow ażniających na przywóz 
bekonu i szynek do Anglii, oddzielne na szyn ­
k i peklowane i oddzielne na bekony łącznie  
z szynkam i w  puszkach i peklowanym i prze­
tworami m ięsnym i (gaminons).

PRZYWÓZ TRANÓW, TŁUSZCZÓW
I OLEJÓW.
W związku z rozp. Ministra Skarbu z dn. 

27 X 1938 r. (Dz. U. R. P. nr 8411938 poz. 570 — 
G. S. I. nr 57/1938) (wykaz nr 1) o zniżkach 
celnych i zwolnieniach od cła  przywóz tranów, 
tłuszczów i olejów z p. t. c. 216 do wyrobu  
tłuszczów uwodornionych skażonych może od­
byw ać się w yłącznie za zniżką celną. Tryb za­
łatw iania podań jest identyczny z trybem  
przyjętym  dla załatwiania innych podań 
o zniżkę celną lub zwolnienia od cła, zw alniają­
cych od pozwoleń przywozu. Komitet Przy­
w ozow y R. H. Z. przed przesłaniem podań do 
Min. Przem. i H andlu będzie zasięgał opinii 
Komisji Surowców Tłuszczow ych.

Na przydziały uzyskane w ramach udzia­
łu przemysłu mydlarskiego (utwardzalni) 
w kontyngencie na II półrocze 1938 r. — o ile 
pozwolenia przywozu nie zostały jeszcze w y ­
dane — będą udzielone zezwolenia Min. Skar­
bu na zniżkową odprawę celną. Firmy, które 
otrzym ały już pozwolenia przywozu, mogą 
ubiegać się o zezwolenia Min. Skarbu na zniż­
kową odprawę celną pod warunkiem zwróce­
nia Komitetowi Przywozowemu R. H. Z. w yd a­
nych pozwoleń przywozu.

Przy w ydaw aniu zezwoleń Min. Skarbu 
na ulgową odprawę celną, będą pobierane

opłaty w  zamian i w wysokości dotychczaso­
wych opłat m anipulacyjnych.

W ARUNKI ZBYTU SZCZECINY I WŁOSIA
WE FRANCJI.
Wobec istnienia małej ilości zakładów  

szczotkarskich w Marsylii nie posiada ona jako 
rynek konsum cyjny szczeciny i włosia w ielkie­
go znaczenia. Marsylia jest natomiast dość po­
ważnym  rynkiem rozdzielczym  dla szczeciny  
pochodzącej z południowej Francji i importo­
wanej z zagranicy. Firm y marsylijskie pra­
cują głównie w  charakterze dostawców w iel­
kich francuskich zakładów szczotkarskich. — 
Prócz szczeciny i włosia francuskiego, firm y te 
zakupują towar w Chinach, Rosji Sowieckiej, 
Bułgarii, Rumunii i w  nieznacznych ilościach 
w Polsce.

Ze względu na sw ój niski gatunek, szcze­
cina francuska nie może konkurować z chiń­
ską, jako najlepszą, lub polską szczeciną, która 
znaną jest jako bardzo dobra. Z powodu akcji 
wojennej w  Chinach, szczecina chińska od 
pewnego czasu nie dostaje się na rynek fran­
cuski, co stwarza pom yślne warunki dla zbytu  
szczeciny polskiej.

Szczecina oferowana jest w  wiązkach  
o wadze od 200 gr. do 2 k g  w iązanych sznur­
kiem lub drutem według następującej k lasyfi­
kacji: extra biała, biała, pół-biała, szara i czar­
na. Wiązki układane są według naturalnej 
długości szczeciny (nieobcinane) z podaniem na 
etykietce gatunku długości włosia. Jeżeli 
wiązka zawiera szczecinę mieszaną, to należy  
podać procentową zawartość poszczególnych  
długości włosia. Każda wiązka zawinięta jest 
w  papier. W iązki są transportowane w skrzy­
niach drewnianych, których rozmiary i waga  
mogą być dowolne.

D o poszczególnych w iązek dobiera się 
szczecinę od 55 mm do 160 mm. Najkrótsza 
jednak jest szczecina przeznaczona do wyrobu 
szczoteczek do zębów, gdyż w ynosi 36 mm (po 
ucięciu).

W znaczeniu handlowym  odróżnia się 
szczecinę preparowaną i gotowaną w ciągu  
2 godzin oraz szczecinę surową. Ta ostatnia 
pakowana jest luźno do worków.

Co się tyczy  cen szczeciny importowanej, 
to ulegają one częstym  zmianom. Podkreślić 
jednak należy, że szczecina polska była zaw ­
sze wysoko notowana w  stosunku do szczeciny  
pochodzenia francuskiego.

D la  orientacji Konsulat podaje następują- 
ce ceny szczeciny francuskiej, uzyskiw ane  
obecnie na rynku (franco stacja załadowania) 
za 1 kg  wagi netto:
55 mm  długości 31 fr. fr. 85 m m  długości 120 fr  fr.
60 „ >> 55 ,, ,, 90 „ 150 „
65 „ 62 „ „ 95 „ 190 „
70 „ 70 „ „ 100 „ „ 220 „
75 „ „ 80 „ „ 105 „ 280 „Oco 90 „ „ 110 „ 320 „
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O ferty firm polskich w inny zawierać ceny  
skalkulowane cif Marsylia lub loco granica 
francuska.

W branży tej są przyjęte następujące w a­
runki płatności: gotówka przy w ykupieniu do­
kum entów przewozowych, przy czym  istnieje 
zw yczaj uprzedniego obejrzenia towaru celem  
sprawdzenia gatunku i wagi. W ykupienie to­
waru może również nastąpić za w płatą 80% 
wartości, resztę -zaś po odebraniu i sprawdze­
niu przesyłki. W obu sposobach płatności mo­
że być żądana gwarancja bankowa.

W łosie (końskie) do szczotek i pędzli, ia- 
picerskie i smyczkowe używ ane jest na rynku 
m arsylijskim w  następujących gatunkach: bia­
łe, szare i czarne w  stanie surowym lub prepa­
rowanym.

W łosie preparowane, gotowane w ciągu 2 
godzin i wyprostowane, znajduje się w  handlu 
w  wiązkach, obciętych w jednym  lub dwóch 
końcach. Długość w iązki preparowanego w ło­
sia wynosi od 20 cło 80 cm i nawet clo 115 cm.

Każda wiązka włosia preparowanego w in­
na posiadać etykietkę z podaniem długości 
włosia oraz procentowej zawartości poszczegól­
nego włosia przy różnej długości (mieszanej).

Ceny obecnie uzyskiwane są następujące 
(franco-stacja załadowania) za 1 kg wagi netto:

włosie preparowane, od 20 do 80 cin — 
75 fr. fr.,

włosie surowe: % czarne i % szare — oraz 
w łosie czarne: 40 —- 50 fr. fr.

Warunki płatności isą takie same, co i przy 
imporcie szczeciny. Przywóz szczeciny i włosia 
do Francji nie jest skon tyngeniowa ny. Adresy 
importerów znajdują się w  P. I. E.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU SZYNEK I PRZETWO­
RÓW MIĘSN. W INDIACH BRYT.
Na rynku indyjskim  istnieje obecnie znacz­

nie większe niż uprzednio zainteresowanie im­
portem szynek w puszkach produkcji polskiej. 
Oprócz Bombaju, gdzie szynki polskie są znane 
i importowane od dłuższego czasu, dobre w i­
doki zbytu istnieją w  Kalkucie. Po przeprowa­
dzonych badaniach wstępnych i nadesłaniu 
transportów próbnych okazało się, że opinia 
importerów o towarze polskim jest przychylna 
i że dostawy mogą liczyć na stałe ich pow ię­
kszenie. Pierwsze zamówienie próbne zostało 
wykonane w ciągu października r. ub.. a ze 
względu na dobre wyniki odbiorcy udzielili 
dalszych w iększych zamówień.

Poza szynkami zapotrzebowanie firm od­
biorczych istnieje na bekony, które w Indiach 
są artykułem  codziennego użytku. Ponadto 
istnieją możliwości zbytu dla polędwic, kiełbas 
i innych wędlin.

M A R S Y L IA  J A K O  R Y N E K  Z B Y T U
D L A  P IE R Z A  I  PU C H U .

Rynek m arsyłijski z uw agi na pojemność 
sw ą na puch i pierze winien zainteresować 
polskich eksporterów. Dość silne zaludnienie
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Marsylii oraz istnienie znacznej ilości hoteli, 
pokoi um eblowanych, szpitali i klinik — sprzy­
jają rozwojowi handlu i zakładów, wykony- 
wujących obstalunki poszczególnych sklepów  
sprzedaży detalicznej.

W handlu marsylijskim występuje puch 
i pierze pochodzenia francuskiego oraz towar 
importowany z Japonii. Sowietów. Niemiec. 
Czechosłowacji i Włoch.

Odbiorcy m arsylijscy sprowadzają puch 
i pierze: 1) w  stanie surowym  świeżym  i od­
kurzonym i 2) towar już używ any. Przyw óz  
odbywa się w  belach lub workach od 50 do 100 
kg, a następnie sortowany i pąkow any na 
miejscu sprzedaży do paczek papierowych sto­
sownie do zamówień poszczególnych odbior­
ców7.

Zarówno import, jak i sortowanie puchu 
i pierza odbywa się według następujących ko­
lorów: biały, szary, jasno-szary i m ieszany  
(tout Yenant)..

Puch  pochodzący z gęsi i kaczek sortowa­
ny i klasyfikow any jest według wym agań han­
dlowych rynku francuskiego, przy czym za­
sadnicze gatunki są następujące': pól puch  za­
wierający średniówkę szarą lub cienką z kacz­
ki, pół puch z kaczki mieszany, pół puch m ie­
szany z kaczki i gęsi, pół puch z gęsi, % puchu  
gęsiego i puchu kaczego. Puch szary, jasno­
szary, puch gęsi m ieszany, puch gęsi pół biały, 
puch kaczy pół biały, puch gęsi 'wyższego ga­
tunku srebrzysty i puch gęsi wyższego gaum - 
ku % biały.

Puch biały zw ykły, mieszany, extra biały  
i extra najwyższego gatunku.

Pierze z drobiu podlega następującej za­
sadniczej klasyfikacji: pierze poślednie (stare) 
oczyszczone i odkurzone, pierze rayte wyższego 
gatunku oraz pierze kapłonie.

Pierze kapłonie: pół rude, pół rude w y ż­
szego gatunku i w % extra białe. Znajduje 
się również w handlu pierze kapłonie białe 
wyższego gatunku.

Pierze kacze: m yte jasno-szare, extra i ży- 
we. —

Pierze gęsie: myte, szare, pół białe, bia­
łe, żyw e wyższego gatunku i extra.

Ceny puchu i pierza zależne są od gatun­
ku towaru. D ostaw cy francuscy na początku  
listopada r. b. oferowali: 1) pierze gęsie extra 
białe fr. fr. 24 za kg, 2) pierze gęsie szare fr. fr. 
14, 3) pierze kapłonie (jasne) fr. fr. 6 za kg 
z dostawą do magazynu.

W stosunkach z zagranicznym i dostawca­
mi towar jest płatny gotówką przy przedłoże­
niu dokumentów przewozowych; lecz po 
uprzednim sprawdzeniu towaru w  chwili jego  
nadejścia.

O ferty polskich eksporterów w inny zaw ie­
rać ceny cif Marsylia lub loco granica fran­
cuska; w  zw iązku z tym podaje się wysokość 
francuskiego cła przywozowego: 

a) puch surowy i preparowany fr. fr. 85 od
100 kg,



b) pierze surowe, niepreparowane, 'tylko w y ­
suszone — zwolnione jest od cła przyw o­
zowego,

c) pierze preparowane: fr. fr. 85 od 100 kg. 
Prócz wym ienionego cła przywozowego

pobierane są również następujące opłaty do­
datkowe :

1) Taksa „de circulation" w  wysokości 8,70%
wartości towaru,

2) opłata stemplowa: 1% od sum y'przypada­
jącej z tytułu opłat celnych.
Przywóz do Francji puchu i pierza nie jest 

skontyngentowany.
Firmom polskim, które chcą współpraco­

wać z rynkiem  m arsy li jskim, Konsulat R. P. 
w M arsylii udzieli wszelkich ułatwień i pomo­
c y  przy naw iązyw aniu kontaktu z w łaściw ym i 
odbiorcami.

ZBIORY A MOŻLIWOŚCI ZBYTU KONICZY­
NY  W KANADZIE.
Poniżej podajemy dane, dotyczące zbioru 

w  Kanadzie nasion koniczyny w 1958 r. oraz 
porównawcze dane za rok ubiegły wraz z za­
potrzebowaniem rynku wewnętrznego (w fun­
tach) :

z b i o r y  Zapoti zeb.
1 9 3 7 1 9 3 8

K oniczyna  czerw ona 1.074.000 6.420.000 4.500.000
K oniczyna szw edzka 566.800 6.860.000 1.500.000
K o n iczyna  a lfa lfa  4.143.000 4.042.000 3.000.000
K oniczyna b ia ła  8.505.000 11.823.000 4.000.000

Przytoczone w yżej cyfry wskazują na to, 
że Kanada będzie posiadała dużą nadwyżkę  
eksportową oraz, że poziom cen rynkow ych na 
wym ienione nasiona będzie kształtował się 
nisko. Nie oznacza to bynajm niej, że Kanada 
nie będzie importować nasion koniczyny. — 
W ysokość i kierunek eksportu kanadyjskiego 
będą zależały od poziomu cen na innych ryn­
kach oraz od zbiorów koniczyny w innych 
krajach. Co rok Kanada eksportu je i importu­
je poważne ilości koniczyny, jak to w ynika  
z przytoczonych niżej cyfr (lata budżetowe 
od 1 kw ietnia do 51 marca) w dolarach: 

Koniczyna czerwona:
1 9 3 5  1 9 3 6  1 9 3 7

Import  Ekspo r t  Im por t  E k s p o r t  Impor t Eksport
A n g lia  107.438 6.758 7.269 27.162 54.627
N ow a Zel. — 600 — 1.015 59.353 —
F ra n c ja  — — — — 12.592 —
W ągry — — — — 26.397 —
P olska  — — 2.861 — 1.448
R u m u n ia  — — — — 5.983 —
B elg ia  — — — — — 363
S zw a jca ria  — — ■ — 2.861 — 349
S t  Z jedn . 4.724 — 518 — 10.492 536.934

116.694 7.772 9.382 31.053 170.892 537.888
Koniczyna osobno nie wym ieniona — 

(szwedzka, biała):
1 9 3 5  1 9 3 6  1 9 3 7

Impor t  E k s p o r t  Import  E kspo r t  Import E kspo r t

A n g lia  6.565 3.033 4.258 3.846 38.555 6.257
F ra n c ja  18 323 — 503 8.000 398

Niemcy 
W ęgry 
Polska 
Belgia —
St. Zjedn. 153.197

5.632 —
1.871
3.522 —

2.196
228

9.664

813 17.710 392

10.904 —
3.036 —

945 
— 1 106 

7.242 499.931
171.643 5.536 35.487 3.846 38.555 507.767

Koniczyna alfalfa  nie wchodzi w rachubę, 
o ile chodzi o eksport cło Kanady dlatego, że 
jest to jeden z w ażniejszych artykułów ekspor­
tu kanadyjskiego. Kanada wyeksportowała 
alfałfy: w  1935 roku budżetowym  na $ 52.177, 
w  1936 na $ 39.460. w 1937 r. na $ 605.251; sta­
tystyki kanadyjskie importu a lfa lfy  nie w y­
kazują.

Zgodnie ze statystykam i Kanady kraj ten 
importował z Polski wszelkiej koniczyny w ro­
ku kalendarzowym 1937 za $ 13.100, a podczas 
pierwszych 9 m iesięcy roku bież. za $ 14.000.

Firm y kanadyjskie, zainteresowane w im­
porcie koniczyny z Polski, stwierdzają, że du­
ży  urodząj 'koniczyny w  Kanadzie bynajm niej 
nie przekreśla m ożliwości importu z Polski. ■— 
Możliwości koniczyny w przyszłym  roku (za­
kupy rozpoczynają się w styczniu, a import po 
otwarciu nawigacji na rzece św. W awrzyńca) 
zależą od sytuacji na rynkach zagranicznych  
oraz od poziomu cen na polską koniczynę.

GRECJA ZNOSI CZĘŚCIOWO OGRANICZE­
NIA IMPORTU ZWIERZĄT.

Swego czasu podaliśm y informacje o wpro­
wadzeniu w Grecji ograniczeń importu zw ie­
rząt i artykułów zwierzęcych z Polski, z dniem  
12 VIII r. b. N ależy dodać, że zakaz ten zo­
stał rozszerzony na całą Polskę, a dopiero obec­
nie, m ianowicie z dniem  11 VI r. b. greckie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych zawiado­
miło o zniesieniu zakazu przywozu zwierząt 
z powiatów, które nie isą w  Polsce objęte prysz­
czycą. Importowane bydło nie może pochodzić 
z okręgów, gdzie stwierdzono choćby jeden w y ­
padek pryszczycy, jak również z powiatów są­
siednich. O ile w  transporcie bydła wpuszczo­
nym do Grecji, grecka Służba W eterynaryjna 
stwierdzi w ypadek pryszczycy, rząd grecki za­
każe całkowicie przywozu z Polski, dopóki 
istnieć będzie niebezpieczeństwo zawleczenia  
zarazy. W w ypadku stwierdzenia pryszczycy  
przy nadejściu bydła do Pireusu przez grecką 
Służbę W eterynaryjną, cały transport zostanie 
niezwłocznie ubity w rzeźni w Pireusie, lub  
w rzeźniach w Atenach.

Niezależnie od powyższego należy dodać, 
że w  dalszym  ciągu zakazany zostaje przywóz  
z Polski do Grecji bydła i nierogacizny rozpło­
dowej. Zakaz ten obowiązuje od dnia 20 XI rb.

PODW YŻKA OPŁAT MONOPOLOWYCH OD 
ZBÓŻ W HOLANDII.

"Na m ocy zarządzenia Ministra Spraw Eko­
nomicznych podwyższono z dniem 20 listopa-
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da 1938 r. opłatę monopolową od przywozu do 
Holandii żyta, kukurydzy, owsa i pszenicy  
oraz produktów pochodnych z tylch zbóż. Pod­
wyżka, która w ynosi hfl. 0,50 od 100 kg, mo­
tyw ow ana jest tym, że cena w ym ienionych  
w yżej zbóż na rynku krajowym , mimo dotych­
czasowych zarządzeń interwencyjnych, nie 
osiągnęła jeszcze pożądanego poziomu opła­
calności dla rolnictwa holenderskiego. Pod­
wyższona z dniem 20 bm. opłata monopolowa 
przedstawia się dla poszczególnych zbóż na­
stępująco:

Żyto hfl. 4.50 od 100 kg
Pszenica hfl. 3.00 od 100 kg
Owies hfl. 3.00 od 100 kg
Kukurydza hfl. 3.00 od 100 kg
Jęczmień hfl. 3.50 od 100 kg.

Zauważyć należy, że podw yżka opłaty 
przywozowej nie dotyczy jęczmienia, którego 
cena na rynku krajowym  kształtuje się ostat­
nio zadowalająco, w  w yniku dokonanego nie­
dawno na poważną skalę skupu jęczm ienia  
krajowego przez holenderski monopol zbożo­
wy; skup ten miał charakter w yłącznie inter­
w encyjny w  sensie polityki cen zbożowych.

G łów ny zarzut importerów przeciwko 
obecnej podw yżce polega na tym, że skala 
opłat monopolowych jest w  dalszym  ciągu nie­
dostatecznie zróżniczkowana, wskutek czego 
kukurydza i pszenica na paszę, dla których 
ich zdaniem opłata w inna być wyższa, kalku­
luje się po obecnej podw yżce tej opłaty sto­
sunkowo taniej od żyta pastewnego.

ZAINTERESOW ANIE IMPORTEM RĘKAW I­
CZEK Z POLSKI DO KANADY.

W związku z przyłączeniem  do Niemiec 
Sudetów powstają bardzo poważne możliwości 
wzm ożenia do K anady polskiego eksportu rę­
kaw iczek wszelkiego rodzaju (wełnianych, ba­
wełnianych, mieszanych, dzianych i w ykona­
nych z materiałów), prócz skórkowych. Sytu ­
acja taka w ynika stąd, że przem ysł czechosło­
wacki, jeden z w iększych dostawców rękawi­
czek na rynku kanadyjskim  pozostał w Sude­
tach, a importerzy kanadyjscy, w ykazując ten­
dencje cło nienabywania towarów niemieckich, 
poszukują now ych źródeł zakupu.

Rozmiary importu do K anady obrazuje 
poniższe zestawienie (w dolarach):

>• Rękawiczki bawełniane mieszane
Kraj poch. 1936 1937 1936 1937

Anglia 26.153 24.729 179.616 152.576
Austria 3.750 10.476 2.542 3.108
Czechosłowacja 193.300 183.632 86.584 72.504
Francja 7.153 5.300 5.351 5.911
Niemcy 416.491 285.192 156.672 171.985
Japonia 7.765 11.886 20.186 101.930
Polska — 278 4 —

Stany Zjednoczone 8.162 27.872 7.860 14.597

Razem 662.790 556.004 460.313 527.426

Cło od wszelkich rękawiczek włókienni­
czych, niezależnie od surowca, z którego zo­
sta ły  zrobione (wełna, bawełna, m ieszaniny łą ­
cznie ze sztucznym  jedwabiem) w ynosi 25 % 
ad yalorem, do którego jak zw ykłe dochodzi 
podatek od sprzedaży (8 %) i akcyza (3 %).

S Y T U A C J A  N A  R Y N K U  Z IE M N IA K Ó W -S A -  
D Z E N IA K Ó W  W P O R T U G A L II .
Ziemniaki-sadzeniaki pochodzenia polskie­

go zostały po raz pierw szy wprowadzone na  
rynek portugalski w  r. 1935. Import w tym  
okresie wynosił 1,043 fon na ogólną kwotę im­
portu 21.012 ton, w  r. 1936 — 3.044 ton na ogól­
ną kwotę 11.152 ton, w  roku 1937 — 2.531 ton 
na ogólną ilość 12.912 ton. Sadzeniaki produk­
cji polskiej są zbliżone do odmian dostarcza­
nych z Niemiec, które już od dawna by ły  zna­
ne na rynku portugalskim. Ułatwiło to wprowa­
dzenie sadzeniaków polskich, które zresztą już 
poprzednio znane b y ły  na rynku portugalskim, 
jednak oferowane były często jako sadzeniaki 
niemieckie.

W związku z dość znacznym  wprowadze­
niem na rynek portugalski sadzeniaków pol­
skich, zaczęło się ujawniać pewne zaniepoko­
jenie wśród firm importujących sadzeniaki 
niemieckie. W związku z tym powstała ten­
dencja clo obniżenia cen sadzeniaków niemiec­
kich cło poziomu cen sadzeniaków polskich oraz 
pewnego powiązania dostaw sadzeniaków nie­
mieckich z importem do Niem iec wczesnych  
odmian ziem niaków jadalnych, produkowa­
nych w  Portugalii w  okresie przed zbiorami 
ziemniaków w Niemczech. C zy tendencje te 
zostaną zrealizowane, trudno jest przewidzieć.

Firmy eksportowe polskie, zainteresowane 
w dostawie sadzeniaków na rynek portugalski, 
w inny śledzić sytuację rynkową w Portugalii 
i starać się, by wprowadzone odmiany sadze- 
niaków polskich mogły skutecznie konkuro­
wać z towarem innego pochodzenia.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU M ASZYN I N A ­
RZĘDZI ROLNICZYCH DO SYRII- 
LIBANU.
W Syrii stosowane są na ogół prym ityw ne  

m etody gospodarki rolnej. W związku z tym  
import m aszyn i narzędzi rolniczych jest sto­
sunkowo nieznaczny. Sytuację obrazują poniż­
sze dane urzędowej statystyki importu w roku 
1937:
M aszyny i narzędzia służące do zbiorów płodów  

rolnych:
sztuk w aga w kg. w a r to ś ć  we 

fr, fr.
Stany Zjednoczone 9 17.005 142.760
W. Brytania 26 5.945 57.440
Niemcy 7 4.679 51.720
Holandia 2 3.800 15.200
Czechosłowacja 8 3.470 36.800
Francja 11 2.860 34.880
Inne kraje 16 2.810 25.620

Razem 79 40.569 364.420



M aszyny i narzędzia do obróbki roli:

sztuk waga w kg wartość we 
fr. fr

C zechosłow acja 40 41.526 176.520
S tany Zjednoczone 5 18.807 161.680
Szw ecja 10 18.324 53.780
W . Brytania 47 16.801 124.980
N iem cy 15 5.340 39.100
Egipt 3 8.000 17.600
Inne kraje 31 17.140 91.140

Razem 151 125.938 664.800

Inne maszyny i narzędzia rolnicze:
R óżne kraje 5 1.105 21.780

Ogólna wartość importu nie przekraczała 
więc sum y około 200.000 złotych, jeżeli przyjąć  
pod uw agę zmienną wartość franka w  ciągu 
roku.

N ależy dodać, że ww óz wszelkich m aszyn  
rolniczych do Syrii nie podlega żadnym  ograni­
czeniom. Przy imporcie wym agana jest orygi­
nalna faktura, legalizowana w  konsulacie fran­
cuskim.

Adresy firm importowych znajdują się w

ZM IANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E. 
W OKRESIE OD 17 LISTOPADA DO 
17 GRUDNIA 1938 R.

BELGIA. Z dniem  10 XI br. zm ienione zostało cło 
•odnośnie urządzeń san ita rnych , zlewów i w anien z f a ­
jansu . kam ionki i innych m ateriałów  ceram icznych, 
da le j odnośnie szpilek, igieł i żelatyny.

BUŁGARIA. „D erżaven V estnik“ z dnia 4 XI br. 
przynosi zarządzenie M inistra Przem ysłu  i H andlu  co 
do oznaczania tkanin , im portow anych do Bułgarii. Z 
zarządzenia w ynika, że w szelkie tkan iny  (za w y ją t. 
kiem  baw ełnianych, ju tow ych  i konopnych) w inny 
być zaopatrzone w plom bę lub stem pel na swym po­
czątku  i końcu. P lom ba, w zględnie stem pel zaw ierać 
m a ją  firm ę, je j  siedzibę o raz nazwę k ra ju . Z arządze­
nie mówi d a le j o oznaczaniu  szerokości tkan iny  
i o tym . że w inna ona być naw in ięta  w je d n e j sztuce, 
a  nie składać się z kilku  kaw ałków . Mowa je s t n as tęp ­
n ie o zaw artości innych  domieszek do tkan in  w ełn ia­
nych. baw ełnianych, jedw abnych  itd., p rzy  czym p ro ­
cen t domieszek — bez specjalnego zaznaczania tego — 
dopuszczony je s t w gran icach  10 w zględnie 15.

CEJLON. Cło na w ody pachnące i wodę ko lon- 
ską  ustalono w wysokości 30 ru p ij od galonu lub  30 
proc. od wartości, zależnie ja k ie  cło będzie wyższe.

CYPR. P rzy rząd y  do rybołów stw a w raz z sieciami, 
linam i itp. zwolnione zostały od cła przywozowego. 
(14 X 58).

CZECHOSŁOW ACJA. Rozszerzono zakaz przy . 
wozu bydła z Jugosławii, W ęgier i b. Austrii. Zakaz

dotyczy obecnie również świń, m ięsa, odpadków , p a ­
szy, słomy, naw ozu itp.

S taw ki celne na bydio  rzeźne zostały od dnia 10 
XI b r  ustalone ja k  następu je: poz. 63 woły 160.— za 
100 kg żyw ej wagi, poz. 64 b y k i 160.—, poz. 65 krow y 
140.—, poz. 66 m łode bydło  130.—, poz. 67 cielęta 
130.—, poz. 117 a/2 m ięso świeże, inne 320.— za 100 kg.

Od dn ia 10 XI br. obow iązują następu jące  cła do­
datkow e na zboże poz. 23 pszenica 23.— kcz. (dotych­
czas 20.—), poz. 24 żyto 26.— kcz. (dot. 28.—), poz. 23 
jęczm ień 56.— kcz. (dot. 36), poz. 26 ow ies 27.— kcz. 
(dot. 24.—).

DANIA. Zarządzeniem  duńskiego M inisterstw a 
Rolnictwa, w ydanym  w dniu 21 październ ika, wwóz 
ja k  i wywóz kuku ry d zy  może odbyw ać się ty lko za 
zezwoleniem  Państw ow ego U rzędu Zbożowego (Sta- 
ten-s iKor.nkontor).

FINLANDIA. Państw ow y In sty tu t Eksportow y 
przypom ina, że N aczelna D y re k c ja  Fińskiego Urzędu 
Celnego okólnikiem  N r 6 z dnia 14 m arca 1935 r. 
w prow adziła przym us skażania im portow anej do 
F in landii m ąk i pastew nej fuksyną.

N ależy zaznaczyć jednak, że skażanie stosuje się 
jed y n ie  w w ypadkach, gdy zaw artość popiołu i b ia ł­
ka im portow anej m ąk i pastew nej nie odpow iada w y­
mogom w ładz krajow ych . Jeżeli np. zaw artość popio. 
łu  m ąki p astew nej p rzekracza 4.5 proc. m ąka jest 
wolna od przym usu  skażenia.

FRANCJA. ..Journal O fficiel" z dn ia  15 XI br. 
zaw iera d ek re t o podw yższeniu op ła t dodatkow ych, 
pob ieranych  obok cla. D otyczy to głównie alkoholu, 
piwa, ivód m ineralnych , soli. sacharyny , cukru i po. 
jazdów  m echanicznych.

Dopuszczono do wolnego przyw ozu choinki w 
okresie od 1 do 25 XI b r. z zastrzeżeniem , że w yso­
kość ich będzie w yższa niż 5 m e try  i że korzenie cho­
inek oczyszczone będą z ziemi.

W dzienniku urzędow ym  z dnia 11 XT br. ogło­
szo n o  zarządzenie, m ocą k tórego p rzesy łk i gryzoiniów 
do F ra n c ji zaopatrzone być m uszą w świadectwo p o ­
chodzenia o raz w św iadectw o zdrowotności, stw ier­
dzające, że w k ra ju  w ysyłającym  nic p an u je  zajęcza 
zaraz (tularem ie). Te same postanow ienia odnoszą 
się do b itych  gryzoniów , osw ojonych lub dzikich, jak  
też do świeżych lub solonych skór tych zw ierząt. — 
Świadectw a pochodzenia i zdrowotności w inny być 
w ystaw ione w języku  danego k ra ju  o raz jęz. fran . 
cuskim.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. We I<>. A fryce Za­
chodniej nałożono clo wywozowe ina łom żelazny w 
wysokości 10 fr. od 100 kg b ru tto . (17 XI 38).

Cło wywozowe nałożono ,na łom żelazny, w yw o­
żony z M artyniki. R eunionu i wysp ma O ceanie Spo­
kojnym .

INDIE HOLENDERSKIE. Zwolniono od cla p rzy ­
wozowego sierczan glinu, o ile użyty  zostanie do p ro ­
dukcji g liceryny  (dotychczas zw olnienie obow iązy­
wało jedynie, jeśli siarczan glinu przeznaczony był 
do p ro d u k c ji papieru).

73



NIEMCY. Zmieniona została ta ry fa  celna a u s tria . 
cka (ważność od 24 Y 111 1938) dla obszaru  b. A ustrii 
i obszaru  sudeckiego, graniczącego z b. A ustrią. Za 
poz. 53 (świnie) austr. ta ry fy  celnej umieszczono n a­
stępu jącą  uw agę: św inie o wadze do 135 kg nr. 55 a, 
b, c, o ile sprow adzone są przez placów kę, upow ażnio­
ną przez M inistra W yżyw ienia i Rolnictwa, podlega­
ją  clo — 11.10 kor. zl. od 100 kg.

Za poz. 64 a (ja ja  drobiu) umieszczono uwagę 
o brzm ieniu ja k  w yżej, u sta la jąc  do wysokości 33.33 
koi', zł. od 100 kg'.

Za poz. 96 a 1 dodano uwagę nr 2 o brzm ieniu jak  
w yżej, n ak ład a jąc  clo na św inie bite i mięso w ieprzo­
we w wysokości 15 kor. zł. od 100 kg. Mięso m rożone 
zam orskie podlegać będzie cłu 11.10 k r. zł. od 100 kg.

NORW EGIA. Cło na świeże ja b łk a  i gruszk i u s ta ­
lono w okresie od 28 XI 3S do 15 III 39 w wysokości 
0.20 kor. od 1 kg plus op ła ty  dodatkowe, wynoszące 
około 80 proc. staw ki celnej (clo dotychczasowe — 
0.40 kor. od kg).

Na czas od 5 do 31 XI br. uchylono clo na świeże 
pom idory.

PALESTYNA. Jak  wiadomo im port pszenicy, ży­
ta. m ąk i pszennej i ży tn ie j podlega kontyngentow a­
niu. O gólny przyw óz ży ta w b ieżącej kam panii, 
a  więc do dnia 30 czerw ca 1939 w ynieść m a w p rz y ­
bliżeniu ok. 5—6 tys. ton, kon tyngen ty  k w arta ln e  na 
m ąkę ży tn ią w ynoszą ok. 400 ton, zaś kontyngenty  
k w arta ln e  na m ąkę pszenną i pszenicę ok. 4 tys. ton.

RODEZJA POŁUDNIOW A. Z dniem  14 X br. zn ie­
siono cło (10 proc. od war.) n a  sam oloty i inne statk i 
pow ietrzne.

TUNIS. ..Journal Offieiel T uniśien“ z dnia 28 X 
br. opublikow ał 56 rozporządzeń, w prow adzających 
konieczność oznaczania tow arów  k ra jem  pochodzenia 
przy  imporcie do Tunisu, Rozporządzenia te obow ią­
zywać będą od 2S XII 38.

UNIA POŁUDNIOW O - AFRYKAŃSKA, środk i 
lecznicze przeciw  m alarii zwolniofie zostały od cla.

WĘGRY. Zniesione zostały urzędy  celne wzdłuż 
daw nej gran icy  węgiersko - czechosłow ackiej. Tow a­
ry, k tó re  leżały na tych urzędach, zostały p rzek a­
zane głównem u urzędow i celnem u w Budapeszcie.

O bniżone zostały dodatkow e dopłaty  do ceł od 
towarów, zaw ierających  cukier, Z w ażnością od 13 XI 
1938 obow iązuje podatek  im portow y na tow ary, w y­
produkow ane z cukrem , w wysokości 48 pengó od 100 
kg netto użytego w w yrobach cukru . D opłaty  celne 
pobierać się będzie następująco  (od 100 litrów  wzgl. 
100 kg): lik iery  i inne słodzone napoje alkoholow e — 
24 pengó, pieczywo z zaw artością cukru  do 20 proc. 
9.60 p.. pieczywo z wyższą zaw artością cukru  — 14.40 
p„ cuk ierk i i inne w yroby cukrow e — 40.80 p., p ro ­
szek kakaow y słodzony — 58.40 p„ czekolada, w yro­
by czekoladow e i proszek — 31.20 p., czekolada n a­
dziew ana i w yroby  cukiernicze pokry te  ćzekoladą -  
40.80 p., i nne w yroby czekoladowe — 31.20 p.. m leko

konserw ow ane, w proszku lub inne konserw y m lecz­
ne z zaw artością cu k ru  — 14.40 p., zapraw ione owoce 
— 16.80 p„ inne konserw y owocowe — 51.20 p., ow o­
ce słodzone, łup iny  i pestk i — 40.80 p., cuk ier leczni­
czy — 40.80 p., lik iery  lecznicze — 24 pengó.

AFGANISTAN. W ydane zostały przepisy, u sta la ­
jące, że o ile eksporte r nie je s t za in teresow any p rzy ­
wozem, może o trzym ać od urzędu  kon tro li dew izo­
w ej poświadczenie, stw ierdzające wywóz i pośw iad­
czenie to przenieść n a  inną osobę. P rzeniesienie to  
m usi być dokonane piśm iennie na odw rocie i zaopa­
trzone w podpis firm y eksportow ej.

AUSTRALIA. Z ważnością od 8 XII br. zm ieniono 
ta ry fę  ce lną  w 97 pozycjach przew ażnie tekstow o. 
W prow adzono m. i. cła ochronne na d ru t do przew o­
dów, odkurzacze dyw anów  i e lek tro lu x y : podwyższo­
no staw ki na k lin k ie r i szkło kryszta łow e, obniżono 
cło na szkło płaskie (poz. 242 C) oraz n iek tó re a r ty ­
kuł y ze szkła.

BELGIA. M onitor z 3 XII zaw iera rozporządzenie. 
mocą k tórego im port pantofli i obuw ia domowego 
z tkan in  z podeszw am i gumowymi, obuw ie inne z tk a ­
n in  z podeszwam i gumowymi, obuw ie skórzane oraz 
obuwie gumowe — w ym aga osobnego zezwolenia im ­
portowego. (5 XII 38).

CHINY. Japońskie Min. P rzem ysłu  i H andlu  o p ra ­
cow uje nową. ta ry fę  celną dla Chin. T ary fa  ta, o zna­
cznie obniżonych staw kach, ma obow iązyw ać n a  te re ­
nach za ję tych  przez w ojska japońsk ie z w iosną 1939. 
M yślą przew odnią nowej ta ry fy  celnej ma być dąże­
nie do stw orzenia b loku gospodarczego Japonia — 
M andżuria — Chiny.

CZECHOSŁOW ACJA. Z w ażnością od 10 XII b r. 
zm ieniono jedyn ie  dopłatę  celną na jęczm ień — 35 
kor, (dotychczas 36) od 100 kg. W szelkie inne dopła­
ty  zbożowe, od masła, byd ła  i m ięsa pozostały bez 
zmia n.

EGIPT. Z dniem 1 J 39 wchodzi w życie dek re t, 
dopuszczający do im portu ty lko  te specyfiki farm a­
ceutyczne, k tó re  zaopatrzone są na każdej swej je d ­
nostce w cenę, po k tó re j oddaw ane są konsum entom . 
Cło na te a r ty k u ły  w ym ierzane będzie od w spom nia­
nej ceny jednostkow ej.

EIRE. K ontyngent na i-sze półrocze 1939 na czap­
ki i kapelusze dam skie, jak  i stożki wynosi 200.000 
sztuk.

ESTONIA. Zmieniono sław ki celne następująco : 
m ączka ry b ia  na pokarm  d la  zw ierząt — bez cła, a r ­
t ykuł y spożywcze, osobno nie nazw ane — 0.03 kor. od 
i kg b ru tto , ek s trak t owocowy, jagodowy i lik ierow y 
bez alkoholu, rów nież syn te tyczny  — 20 kor. od 1 kg' 
netto, ek s trak ty  im portow ane dla fab ry k  za zezwól. 
Min. G ospodarki — 3 kor. od i kg netto, pow rozy, 
sznury  i szpagat — 2.50 kor. wzgl. 8 kor. od 1 kg ne t­
to zależnie od m ateria łu , użytego do produkcji, p łó t­
no zw yczajne surow e z rafii — 3 kor. od 1 k g  netto , 
z lnu. konopi i in. — 9 kor. od I kg netto. Na listę
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m aszyn rolniczych, ko rzysta jących  & u lgow ych sta . 
w ek celnych, wstawiono dodatkow o, m aszyny do do­
jen ia , kom binow ane żniw iarki, p rasy  i w anny  do se­
ra, w anny do m leka, ockladzacze do m leka, f iltry  
m lekow e, em aliow ane zb iorn ik i (tanki) do m leka oraz 
m aszyny do form ow ania m asła. (29 XI 38).

FINLANDIA. O d 1 XII br. obow iązuje zakaz p rzy ­
wozu i sprzedaży środków  kosm etycznych, zaw iera­
jący ch  parafenylendiam inę.

W ydany został zakaz przyw ozu pasz pochodzenia 
zagranicznego.

FRANCJA. „Journa l O fficiel" z dnia 4 XII br. za­
w iera podw yżkę cel na tłuszcze. Nowe cła są nas tę ­
p u jące . łój u tw ardzony  dla p ro d u k c ji m yd ła  — 81 fr. 
od  100 kg  b ru tto , — inny — 90 fr. od 100 kg br., łój 
n ieu tw ardzony  — 138 fr. od 100 kg ,br., — inny  — 68 
fr. od 100 kg br., smalec w ieprzow y, skażony, d la  ce­
lów przem ysłow ych — 127 fr. od 100 kg, o le j ze sm al­
cu w ieprzowego do sm arow ania m aszyn — 90 fr. od 
100 kg br., — inny — 440 fr. od 100 kg netto, inne 
tłuszcze u tw ardzone d la p ro d u k c ji m ydła  — 70 fr. od 
100 kg br., — dla innych celów — 89 fr. od  100 kg br., 
•— n ieu tw ardzone — 61 fr. od 100 kg br., lanolina —- 
153 fr. od 100 k g  br., o leom argaryna, nieem ulsjonow a- 
na bez dom ieszek — 310 fr. od 100 kg  netto, m arg a­
ry n a  itp. tłuszcze' spożywcze —, 430 fr. od 100 kg  br., 
tłuszcz garbarsk i — 38 fr. od 100 kg br., tran  ry b i — 
70 fr. od 100 kg br. D alsze podw yżki cła o b e jm u ją  
nasiona i owoce oleiste, o le je  tłuste  różnego rodzaju, 
tłuszcze roślinne, kw as olejow y, fa rb y  zapraw ione na 
o le ju , m yd ła  pachnące i inne, ce ra ty  o raz tkan iny , po ­
w leczone m asą oleistą.

Kadm. k tó ry  dotychczas zakazany  by ł do wywozu, 
o d d an y  został do wolnego obro tu  (8 XI 38). W  dzien­
n iku  urzędowym, z dnia 8 XII b r. ogłoszony został za. 
kaz przyw ozu bydła, owiec i kóz ze Szw ajcarii.

W  .Jo u rn a l O ffic iel“' z 6 i 7 XII br. zamieszczone 
zostały popraw ki do d ek re tu  o podw yżce cla na n ie­
k tó re  tłuszczę. O lej sojow y podlega cłu 92 fr. od 100 
kg  b ru tto , a nie 93 frankom . Poza tym  ustalone zo­
stało  clo na ceratę  w wysokości 5 wzgl. 6 fr. od i  kg 
netto  zależnie od gatunku , a nie 500 wzgl. 600 franków . 
Zm ianie uległo clo na n iek tó re  m eble, obite tkan iną 
lub  skórą.

Z dn iem  4 XII b r. zm ienione zostało cło na: w ap­
no: fa rb y  smołowe 'z węgla kam iennego, etyk iety  
z tkan in , b iżu terię  i a r ty k u ły  jub ilersk ie , dźwigi 
i u rządzenia dźwigowe, in stru m en ty  w agow e -i ich 
części, w agi p recyzy jne , żelazo i s ta j  konstru k cy jn ą , 
o raz  na m eble, z w y jątk iem  giętych i ich części. No­
w e cło w ejdzie w życie w czasie, określonym  osob­
nym  rozporządzeniem . — Jou rnal O fficiel z dn ia 6 XII 
br. przynosi d e k re t o skon tyngen tow aniu  n iek tórych  
gatunków  ołówków i k redek  rysunkow ych. Chodzi tu 
o pew ne a rty k u ły  z po,z. 501 franc. ta r. celnej. Im port 
w ram ach usta lonych  kon tyngentów  odbyw ać się mo. 
że jedynie n a  podstaw ie indyw idualnych  zezwoleń 
C en  er. D y rek c ji Cel, w ydanych  na w niosek Comite 
in terprofessionnel w P aryżu , At . M arceau 64, gdzie 
im porte r złożyć winien podanie załączając d ek la rac je  
celne, s tw ierdzające  przyw óz tych sam ych rodzajów  
to w aru  w r. 1937.

GRECJA. W ydano zakaz przyw ozu byd ła  i wszel­
kich produktów  zw ięrzęcych z W ęgier.

MAROKO HISZPAŃSKIE. D odatkow a op ła ta  do 
ceł, w w ysokości 5 proc. od w artości tow aru, nie do­
tyczy artyku łów  m asow ych ja k : m ąka i kasza, psze­
nica i jęczm ień, o le j wszelkiego rodzaju , k arto fle , r y ­
by  solone, obuwie wszelkiego rodzaju , kauczuk, ga- 
zolina, nafta  i wosk ziemny. Te tow ary  p lącą je d y . 
n ie  1 proc. od swej w artości. O becnie obow iązujące 
cło w raz z dodatkam i w ynosi 17.5 proc. od w artości 
tow aru, p rzy  przyw ozie do obszaru  M elilli — 12.5 
proc. od wartości.

NIEMCY. Zarządzeniem  z dnia 9 XII ub. r. zm ie­
niona została ta ry fa  celna austriacka odnośnie korze­
ni, p rzypraw , owoców południow ych i orzechów.

Zmieniono clo p rzy  transporcie z Sudetów  na te ­
ren b. A ustrii p rzy  papierze i w yrobach z pap ieru , rę ­
kaw iczkach skórkow ych, szkle i w yrobach szklanych, 
naczyniach dom owych z b lachy  em aliow anej, a r ty k u ­
łach ozdobnych, b iżu terii oraz tow arach  z m etali i 
stopów m etalow ych z poz. 452 b. (1 XI 58).

NOWA ZELANDIA. W ydane zostały zarządze­
nia, w prow adzające kontro lę im portu  i eksportu  i u- 
zależn ia jące każdą tran sak cję  od udzielenia licencji. 
T ow ary zaokrętow ane przed 5 XII 38 nie w ym agają 
pozwoleń przywozu, a jednocześnie tow ary  zamówione 
przed 5 XII 58, o ile p rzybędą do N ow ej Zelandii nie 
później niż 31 XII 38. W szelkie tow ary  zamówione 
po 5 XII 58 będą podlegały  pozwoleniom przyw ozo­
wym. Jednocześnie wprowadzono ograniczenia p rze ­
kazów należności za granicę.

■ W zw iązku z zaprow adzeniem  reg lam entacji 
im portu  tam tejsze M inisterstw o F inansów  w yjaśniło , 
że system  licency jny  ob ejm u je  całość im portu  a ry- 
m esy z dokonanego eksportu  z N. Zelandii w inny być 
sprzedaw ane jednem u z licencjonow anych banków.

SYRIA I U RA N . Zniżone^ zostało cło na sztuczne 
m ateria ły  p lastyczne do 1:1 procen t od w art. (dot. 25 
proc.), zm ienione na ru ry  stalow e spawane, obłożone 
cenieniem . /

WENEZUELA. N iek tóre tkan iny  baw ełniane pod ­
legają  skontyngentow aniu  począwszy od 16 XI 38. N a­
leżą do nich: kno ty  do lam p, drelich, płótno żaglowe, 
b ielizna pościelowa i ręczniki.

WĘGRY. Z dniem  1 I 39 ma w ejść w życie nowo 
praw o celno, k tó re  obejm ow ać będzie całość obecnie 
obow iązujących  przepisów .

Z. S. 11. R. D nia 12 X ub. r. wszedł w życie ż a k a '’ 
przyw ozu n a  te ren  Związku bydła , owiec i innych 
przeżuw aczy, nierogacizny, świeżego, chłodzonego 
lub m rożonego m ięsa wolowego, cielęcego, b a ra n ie ­
go i w ieprzowego ja k  rów nież świeżego m leka, m a. 
sla i sera. Przyw óz oskubanego i bitego drob iu  na­
stąpić może ty lko  pod w arunkiem , że nogi drobiu ob ­
cięte zostaną pow yżej lap. Zakaz pow yższy w ydany zo. 
stał celem niedopuszczenia zarazy  pyska i racic do 
Związku.
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MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  

KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.

., N arożniki fib row e do w alizek. F irm a angielska 
in te resu je  się. im portem  pow. a r ty k u łu . P/29S55/59/ID.

Różne. F irm a k an ad y jsk a  p rag n ie  o b jąć  zastęp ­
stwo na rozm aite a rty k u ły , w p ierw szym  rzędzie 
szkło. I' 29996/22/65 ID.

Zastępstwo. F irm a k an a d y jsk a  p ragn ie  objąć za­
stępstw o firm  polskich  w y rab ia jący ch  celuloid n a  p ro ­
w incję O ntario . P/30005/54/ID.

Szkło. F irm a k an a d y jsk a  p ragn ie  objąć p rzed ­
staw icielstw o h u ty  szk lanej. P/30455/63/ID.

Szkło. F irm a francuska pragn ie  naw iązać k o n ­
ta k t z p roducentam i flakonów  p erfum ery jnych . 
P/30O74/63/ID.

Cegiełki szklane. F irm a londyńska pragnie n a ­
w iązać k on tak t 'z p roducen tam i pow. a rty k u łu  celem 
reekspo rtu  do M alai B ryt. P/30467/63/1D

Ceramika. F irm a szwedzka in te re su je  się obję. 
ciem przedstaw icie lstw a sp rzedaży  ceram iki używ a­
nej w budow nictw ie. P/30132/95/ID.

Szczotki. F irm a szw edzka pragn ie  naw iązać kon­
ta k t z f-ką pędzli (ringpinsel). F/30814/27/ID.

Pomniki. F irm a ang ielska in te resu je  się im por­
tem  pom ników  gran itow ych  i  m arm urow ych. — 
P/29438/65/ID.

Szkło. F irm a am erykańska in te resu je  się o b ję ­
ciem  przedstaw icielstw a h u t w y rab ia jący ch  szkło 
szybowe system u Fourco. P/30368/63/ID.

Różne. F irm a londyńska in te resu je  się im portem  
różnych  tow arów  z Polski na ry n ek  angielsk i i do 
ko lon ij na rachunek  w łasny, lub w charak te rze  
przedstaw icielk i. E/31050/3B/H.

Różne. F irm a agenturow a p rag n ie  naw iązać kon ­
ta k t z polskim i eksporte ram i różnych artyku łów  za. 
in te resow anych  nast. rynkam i: H olandią, Anglią,
Belgią i Indiam i H olend. E/26642/95/H.

Rękawiczki dziane. F irm a ang ielska p rag n ie  n a ­
w iązać k o n ta k t z polskim i fab rykam i rękaw iczek 
dzianych i tryko tow ych  na eksport do K anady. 
P/32381/46/M.

Pantofle i rękawiczki. F irm a am erykańska, za­
m ierzająca  zlikw idow ać sw oje stosunki z ek sp o rte ra­
m i C zechosłow acji i Italii, in te resu je  się im portem  
z Polski pan to fli nocnych, skórzanych  i filcowych, 
ew entualn ie z innych  m ateria łów , w rodzaju  m oka­
synów  i td., ja k  rów nież w szelkiego rodzaju  rę k a w i­
czek skórzanych, baw ełn ianych  i  w ełnianych, glad. 
k ich  i w zorzystych, a tak że  haftów  ludow ych i róż­
nych w yrobów  baw ełnianych i lnianych. F/30905/4H
IM.

W arzywa suszone. Poważna firma handlowa w 
Szwajcarii ma możność ulokowania ną tym rynku 
5 — 20 to,n fasoli suszonej w strączkach i w  związku

z tym  .poszuku je  ew entualnych  dostawców. R/30232 
/25/S. ■

Słomki. Im porter angielsk i re f lek tu je  na w ięk­
szą p artię  słom ek ży tn ich  o długości 18, 20 i 22 cm, 
służących do picia napojów . R/30419/59/S.

Żołędzie. Na te ren ie  F ra n c ji Pol. is tn ie je  możność 
zby tu  żołędzi, służących do tuczenia świń. T ow ar 
w inien  by ć  n ierozdrobniony , suchy, zdrowy, z łup i­
nami  lub bez, dobrze sortow any i pakow any  do w or­
ków. O pracow aniem  te j sp raw y  gotów je st za jąć się 
agent handlow y, dobrze zna jący  ry n ek  i u trzym u­
ją c y  stosunki handlow e z w łaściw ym i odbiorcam i. 
R/30597/38/S.

C ebula. Im portow a firm a szw ajcarska  poszukuję 
k on tak tu  z polskim i eksporte ram i cebuli. Chodzi o  
tow ar bardzo d o b re j jakości. R/30818/25/.S.

Je lita  i pęcherze. F irm a handlow a, dzia ła jąca  na 
te ren ie  Unii Pol. . A fry k ań sk ie j p rag n ie  naw iązać 
k o n ta k t z eksporte ram i pow yższych artykułów . Ew. 
o fe rty  w inny być ska lku low ane cif D urban , w w alu­
cie ang ielsk ie j o raz  w angielskich  jadnostkach  wagi. 
R/30858/29/S.

Sznurki. F irm a norw eska p rag n ie  naw iązać kon­
ta k t z polskim i fab rykam i zw ykłego sznurka, sznu­
rów  sisalow ych do pakow ania  o raz  l in  konopnych, 
celem bezpośredniego im portu , płacąc gotów ką p rzy  
odbiorze dokum entów . P/30297/59/M.

Hafty. N iem iecki dom zakupów  firm y  am ery k a ń ­
sk ie j zapy tu je  o w yroby  kon fekcy jne bogato  h afto ­
wane. P/3046(F4.C./M.

W yroby koszykarskie. F irm a k an a d y jsk a  in te re ­
su je  się zakupem  w Polsce w yrobów  koszykarskich. 
W łaścicielem  je st Polak. 30605/49 sz.

W yroby ludowe. F irm a am erykańska in te resu je  
się zakupem  w Polsce w yrobów  ludow ych, haftow a­
nych, skórzanych i d rew nianych . P/3.237i/54/sz.

Zabawki i zwierzęta wypchane. F irm a angielska 
in te resu je  się zakupem  w Polsce zabaw ek. P/31477 
/3B/54sz.

W yroby galanteryjne. F irm a angielska in te re su ­
je  się wszelkiego rodza ju  w yrobam i ga lan te ry jn y m i, 
Irew nianym i, m etalow ym i i  tp. P/31339/64sz.

Artykuły sportowe. F irm a k an a d y jsk a  in te resu ­
je  się im portem  artyku łów  sportow ych i celuloido­
wych. P/30005/54sz.

Okulary przeciwsłoneczne. F irm a ho lenderska 
poszukuje dostawców oku larów  celuloidow ych p rze ­
ciwsłonecznych. P/31420/59sz.

W yroby alabastrowe. F irm a am erykańska  in te­
resu je  się zakupem  w Polsce w szelkiego rodza ju  w y­
robów alabastrow ych . F/30905/4H/65sz.

Kwiaty sztuczne. F irm a am erykańska in te resu je  
się zakupem  w Polsce kw iatów  sztucznych. P/30364 
/ 64sz.

Guziki metalowe. G uziki m etalow e obleczone b a ­
w ełną poszukiw ane są na ry n k u  angielskim . 29705/64sz.



Słomiane butelki. Słom iane n a k ry c ia  na bu te lk i po ­
szukiw ane są  na ry n k u  angielskim . 29708/59sz.

Haftki, łańcuszki i zatrzaski dla futrzarzy. F irm a 
am ery k ań sk a  in te resu je  się zakupem  h aftek  k ry ty ch  
robotą szydełkow aną, zatrzasków, na końcach kulek , 
o k ry ty c h , robotą: szydełkow aną i  takim iż łańcuszka­
mi. 3.1635/sz.

Rękawiczki skórkowe. F irm a szw edzka p ragn ie  
w ejść w k on tak t z fab ry k am i odzieży w Celu rozsze­
rzenia je j  eksportu  n a  ten rynek . P/32019/64/M.

Szaliki. F irm a ang ielska poszuku je  kontak tów  
z polskim i eksporte ram i szalików. P/32023/64/M.

Berety „Angora14. F irm a jugosłow iańska p ragn ie  
sprow adzać z Polski dam skie b e re ty  (czapki), zwane 
„A ngorakappen", w ykonane z im itac ji w ełny angor, 
sk ie j. P/32605/64/M.

Szkło. F irm a agen tu row a z P eru  in te resu je  się 
im portem  szk ła okiennego i b u te lek  wszelkiego ro ­
d za ju  z w y ją tk iem  od piwa. P/32393/63/ID.

Ołówki F i.m a  czeska in te resu je  się im portem  
ołów ków . P/32729/61/ID.

Różne. F irm a z B ataw ii in te re su je  się im portem  
k le ju  kostnego i p ły tek  fajansow ych do w ykładan ia 
ścian  i podłóg. P/33492/45/ID.

K lej rybny. Firm a ho lenderska in te re su je  się im. 
po rtem  powyższego a rty k u łu . P/32717/47/ID.

W yroby  gum ow e. F irm a z Johannesbu rga in te re ­
s u je  się im portem  podeszew  i  obcasów  gumowych. 
P/32754/40/ID.

SPRAWY SOCJALNE

POJĘCIE PRACOW NIKA UMYSŁOWEGO
I FIZYCZNEGO.
N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny  

wyrokiem  z dnia 28 X 1938 r. L. rej. 387/37 
rozstrzygając sprawę charakteru pracowników  
biurowych — na tle przepisów art. 3 pkt. 1 
rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników  
um ysłow ych (Dz. U. R . P. nr 106/1927 r., 
poz. 911) — w ypow iedział następującą opinię 
praw ną:

1. Czynności takie, jak przyjm owanie pra­
cowników , przydzielanie im pracy, doglądanie 
i nadzór nad nimi oraz dokonywanie w ypłat 
■uzasadniają zaliczenie osoby, spełniającej te 
czynności, do kategorii pracowników um ysło­
w ych  w  rozumieniu art. 3 pkt. 1, chociażby  
wskazów ki, jak ma b yć w ykonyw ana praca, 
udzielane b y ły  robotnikom przez daną osobę 
nie samodzielnie, lecz na pisemne lub ustne po­
lecenie pełnomocnika pracodawcy.

2. Istoty czynności adm inistracyjnych lub

Różne. F irm a agen tu row a .w Szwecji, in te resu je  
się im portem  z Polski różnych tow arów . P. 31368/4/ 
/H.

Różne. F irm a agen tu row a w Kolum bii in te resu ­
je  się im portem  z Polski nas tępu jących  a rtyku łów ; 
teksty lia , w yroby  m etalowe, p ap ier i  dykty . E/31973 
/95/H.

Różne. F irm a agenturow a w P eru  in te resu je  się 
im portem  z Polski p ap ieru  gazetowego, dykty , prży- 
borów  k an celary jn y ch , konserw , w yrobów  san i ta  f. 
nych oraz a rty k . żelaznych. E/32510/22/H.

Susz jarzynowy. Im porter k an a d y jsk i zain tereso­
wany. je s t w im porcie z Polski w szelkich ja rz y n  su ­
szonych. R/30007/25/S.

Dziczyzna. F irm a b e lg ijska  poszuku je k on tak tu  
z eksporte ram i dziczyzny. R/52285/3.E/S.

Odpadki zwierzęce. Im porter angielski in te resu ­
je  się im portem  z Polski m ączki m ięsnej, m ączki z ko­
p y t i rogów oraz suszonej krwi. R/32323/66/S.

Ikra. F irm a bu łgarska p rag n ie  zakupić w  Polsce 
pew ną ilość zapłodnionej ik ry  pstrągów  basenow ych 
(salinus fontinalis) o raz pstrągów  jeziorow ych  (sali- 
nus salyelinus). R/32339/70/S.

Zwierzyna. O rganizacja łow iecka ze W schodniej 
F ra n c ji zam ierza dokonać zakupu partii zw ierzyny 
żyw ej dla celów hodow lanych. R/32387/31/S.

Dorsze. Na ry n k u  w łoskim  .istnieją m ożliwości 
zbytu  dorszy solonych o raz  suszonych. R/32738/4.P/S.

Zwierzyna. Im portow a firm a belg ijska p ragn ie  
naw iązać kon tak t z polskim i eksporte ram i zw ierzyny 
żyw ej. R/33140/31/S.

nadzorczych nie zmienia fakt, że spełniający je 
nie podlega bezpośrednio w łaścicielow i zakła­
du pracy;

3. Zastrzeżenie w  art. 3 pkt. 1, co do ko­
nieczności odpowiedzialności za całość pracy 
w  zakładzie pracy, odnosi się tylko do maj- 
istrów lub równorzędnych z nimi pracowników, 
nie zaś również do innych kategoryj osób, tam  
w ym ienionych.

Zanotować należy nadto w  analogicznym  
przedmiocie następujący w yrok N. T. A., który  
w ydany został 21 października 1938 r. L. Rej. 
5418/37:

Fakt, iż pracownik nie b y ł zgłoszony jako 
odpow iedzialny dozorca ruchu na kopalni w  
m yśl odnośnych przepisów, i że był um ieszczo­
ny na liście robotników, nie stoi na przeszko­
dzie uznaniu tego pracownika za pracownika 
um ysłow ego w rozumieniu rozporządzenia 
Prez. Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników  
um ysłowych.
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WYDAWNICTWA
„ J A N T A R “  O M A W IA  Z A G A D N IE N IA  B A Ł ­

T Y C K IE .
Ukazał się nowy, czwarty z kolei numer 

drugiego rocznika czasopisma „Jantar1, w y ­
dawanego przez Instytut Bałtycki w Gdyni.

Numer zawiera ciekawe rozprawy i przy­
czynki treści historycznej. Kazimierz Zakrzew­
ski pisze o „Związkach cesarstwa rzymskiego 
z Bałtykiem", podając m. in. rewelacyjne  
szczegóły o szlaku bursztynowym  i o zasiedle­
niu krain położonych przy tym szlaku w pier­
w szych wiekach ery chrześcijańskiej. C ieka­
wemu epizodowi z dziejów Pomorza zachod­
niego poświęcona jest rozprawa Stanisława N o­
wogrodzkiego „Walka o biskupstwo kam ińskie 
za Kazimierza W ielkiego11. „Trzy relacje o po­
dróży Zygmunta III do Szw ecji11 Kazimierza 
Lepszego dają dotąd nieopublikowany m ate­
riał do dziejów w ypraw  morskich za czasów  
dawnej Rzeczypospolitej. Najnowsze czasy — 
dzieje walk niepodległościowych na odcinku 
pólnoeno-bałtyckim  — są tematem artykułu  
Alicji Belcikowskiej „Finlandczycy w walce  
o niepodległość Polski11. Autorka, podkreślając 
udział Józefa Piłsudskiego w działaniach nie­
podległościowych na terenie Finlandii, odda je 
zarazem hołd zasługom gronu polonofilów .fiń­
skich z prof. Mexmontanem i prof. Mikkolą 
na czele.

M iłośnicy geografii :i krajoznawstwa znaj­
dą w tym  numerze „Jantaru11 dwa artykuły: 
„O w ięzi geograficznej dorzecza Odry z Pol­
ską11 Wiktora Nechaya, oraz „Kraje bałtyc­
k ie w  oczach Francuzów11 Georges Chabófa. 
Praca dra Nechaya dostarcza dowodów, że do­
rzecze Odry, będące kolebką państwa polskie-
p f f>  v  n  m - y n m  ] i r > 7 n i - m  i w r » 7 ł o m i  n  n  i  i i  o ’ t v o _

graficznej związane z ziemiami polskimi. Szkic 
G. Chabota jest miłą gawędą znakomitego 
uczonego francuskiego na marginesie najnow­
szych książek krajoznawczych o krajach bał­
tyckich a w ydanych w e Francji.

W części artykułowej pisma znalazł się 
również wartościowy przyczynek z dziedziny  
ekonomii, a m ianowicie „Produkcja i w yw óz  
drzewa Finlandii i Szwecji11 Marii i Kovero‘a, 
znanego ekonomisty fińskiego.

D ziew ięć om ówień nowości naukowych  
polskich i obcych dopełnia treści numeru, któ­
ry, jako oistatni drugiego rocznika, jest ósmym  
z kolei numerem pisma. Z recenzyj wyróżnia  
się obszerne om ówienie pracy Lucka: „Der
Mythos vom Deutschen", pióra A. Jesionow- 
skiego.

BIULETYN POMORSKI.
Pod pow yższym  tytułem  wychodzi od 2 

lat miesięcznik, w ydaw any przez Stowarzy­
szenie Przyjaciół Pomorza w  W arszawie. Cza­
sopismo to dość żyw o redagowane przez mło­
dych Pomorzan, omawia na sw ych łamach ca­
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łokształt zagadnień kulturalno - oświatowych, 
społecznych, a  ostatnio także pewne problemy 
z dziedziny życia  gospodarczego. W iązanie po­
szczególnych spraw, zwłaszcza popułacyjno- 
społecznych odbyw a się prawie na każdym  
kroku z akcentowaniem  interesów i roli Wiel­
kiego Pomorza w życiu  ogólno-państwowym  
i narodowym, co wskazuje na pogłębiające się 
uświadom ienie oraz konsolidację poglądów  
młodego pokolenia tej dzielnicy, w  odniesieniu 
do szeregu w ażnych zagadnień, które nie za­
wsze można rozwiązać na wąskiej platformie 
patriotyzmu lokalnego.

Na łamach „Biuletynu Pomorskiego11 w y ­
powiadają się Pomorzanie, rozsiani na terenie 
całej Rzeczypospolitej, dając w  sw ych  arty­
kułach dużo ciekawego materiału porównaw­
czego z innych terenów, jak również informację 
z życia spoteczno-orgariizacyj nego komórek 
pomorskich tamże. Dobrze stało się, że znaj­
duje tu  sw e odbicie także rozwój sztuki i ku l­
tury poszczególnych regionów Pomorza m. in. 
Kaszub, jakkolwiek prowadzony on jest na ra­
zie w  b. szczupłych ramach.

Obserwując rozwój czasopisma, które ze 
skromnej ulotki odbijanej na hektografie za­
mienia się na dobrze zapow iadający organ spo­
łeczno-kulturalny—można mieć przeświadcze­
nie, że akcja „Biuletynu11 należy do pozytyw ­
nych osiągnięć pracy młodego pokolenia po­
morskiego.

(EU.)
P O L E N  IN  Z A H L E N .

Polska w  liczbach —  w ydaw n. Instytutu
dla wschodnio - europejskiego gospodarstwa
przy uniw ersytecie królew ieckim  —  1938.
Nakładem wym ienionego w yżej instytutu  

ukazała się publikacja pt. Polen in Zahlen,
0 charakterze podręcznej broszurki, zawiera­
jącej na przeszło 50 stronicach około 75 tablic 
statystycznych. Stwierdzić trzeba, że mimo 
ograniczonyęh rozmiarów broszurki, dołożono 
wiele starań przy zebraniu materiału cyfro­
w ego i przedstawieniu go w  formie najbardziej 
właściw ej i przystępnej dla czytelnika nie­
mieckiego.

Jak każde prawie dzieło statystyczne, tak
1 wspom niana broszurka zawiera obszerny  
wstęp i komentarze, \vprowadzające w  skotn- 
plikowaną dziedzinę zagadnień statystycz­
nych. Przy tej w łaśnie sposobności Dr P. Id. 
Seraphim, p. o. dyrektora wym ienionego in­
stytutu, usiłuje poddać krytycznej ocenie zna­
czenie szeregu tabel statystycznych, w yciąga­
jąc najbardziej przem awiające do dzisiejszego  
czytelnika niem ieckiego wnioski. W  szczegól­
ności autor szerzej omawia w yn iki spisu lud­
ności z r. 1931, niejako usprawiedliw iając prze­
róbkę oficjalnych danych GUSu w  wersji nie­
mieckiej. Skrupulatni korektorzy nie om iesz­
kali bowiem po niew ątpliw ie bardzo skrnpu-



latnych obliczeniach, odtworzyć „faktyczny"  
stan rzeczy, posługując się przy tym własnym  
bardziej „źródłowym" materiałem.

W ydanie Małego Rocznika Statystycznego  
GUSu w języku niemieckim  jest zatem nadal 
nierozwiązane, mimo — zdaniem autora, a nie­
mniej d naszym  — wielkiego zainteresowania 
ze strony czytelników  w Rzeszy sprawami pol­
skimi, jak i okazanej intencji w  kierunku 
uprzystępnienia oraz naświetlenia tychże w  
sw oisty sposób.

W Y D A W N IC T W A  W Ł A S N E  IZ B Y .
Izba Przem ysłowo-Handlowa, Referat Pra­

sow y posiada jeszcze pewną ilość w ydaw nictw  
własnych, których spis wraz z ceną podaje się 
niniejszym  do wiadomości:

D r  T ad eu sz  B ie ro w sk i
W ystaw ianie t. zw. czystych konosamen­
tów w zamian za rewersy (1935 r.) — 
cena zł 1,50.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

a  k e a

S Y T U A C JA  W  N A S Z Y M  R Y B O Ł Ó W S T W IE

P R Z Y B R Z E Ż N Y M .

Sytuacja w  naszym  rybołówstwie przy­
brzeżnym  była w  dalszym  ciągu niezbyt po­
cieszająca, gdyż z powodu złych warunków  
atm osferycznych i naw igacyjnych — kutry 
rybackie prawie zupełnie zaprzestały Avyjeż- 
dżać na połowy. W dodatku stw ierdzić należy  
brak szprotów i dorszy na naszych wodach 
przybrzeżnych, co jest o tyle niekorzystną oko­
licznością, że w  związku ze świętam i Bożego 
Narodzenia istniało na nie, jak i w  ogóle na 
w szelk ie ryby, zwiększone zapotrzebowanie. 
Pesym izm  wśród rybaków pogłębia fakt, że 
spodziew ane ukazanie się ławic szprotowych 
wobec pojawienia się już pewnej ilości tych  
m ałych ryb na Głębi Gdańskiej, nie ziściło się. 
M agazynowane w  Chłodni Rybnej zapasy  
mrożonych dorszy oraz innych ryb są już na 
wyczerpaniu z powodu silnego popytu na 
wszelkie ryby w ogóle. Z tego też powodu  
transport dorszy, soli, łapaczy  i innych gatun­
ków  ryb, dowieziony w drugiej połowie gru­
dnia br. trawlerem  „Eugeniusz" z pionierskiej 
w yp raw y na morzu Białym, został prawie mo­
m entalnie rozsprzedany i rozprowadzony do 
hurtowników ryb w zapleczu, uzyskując do­
bre ceny.

W związku z brakiem szprotów z, w łas­
nych  połowów, dowieziono w ostatnim czasie 
niew ielkie ich partie ze Szwecji, Holandii 
i  Belgii.

B o les ław  P o lk o w sk i
Światowy Handel Zagraniczny i udział 
w nim Polski (1936 r.) — cena zł 1,00.

D r L e o n  F e ld e
Awaria wspólna z uwzględnieniem  prawi­
deł Yorku i Antwerpii z r. 1924 z przed­
m ową Dr. Bronisława Hel czyń skiego 
(1936 r.) — cena zł 2,00.

T ad eu sz  M a rc h le w sk i
U aktyw nienie handlu i pilne inwestycje 
ogólno-pomorśkie jako czynnik wzmoże­
nia siły gospodarczej i obronnej Pomorza 
(1938 r.) — cena zł 1,50.

M ich a ł K o ry to w sk i
Zwyczaje handlowe na Pomorzu (1938 r.) 
— cena zł 1,50.

O d a lszą  ro zb u d o w ę  p o r tu  g d y ń sk ieg o
praca zbiorowa — Rozważania i materia­
ły  — (1938 r.) — cena zł 1,50.

NA WYBRZEŻU

Z silniejszych polskich kutrów rybackich  
przebyw ały na połowach dorszy w pobliżu  
w ysp y  Bornholm następujące: GDY 55, GDY 
85, GDY 90 i szkuner Marie Alice.

W  S P R A W IE  P R Z Y W O Z U  Ś W IE Ż Y C H
S Z P R O T Ó W  Z Z A G R A N IC Y .

Ministerstwo Przem yślu i Handlu zarządzi­
ło, aby podział kontyngentów przywozowych  
na ryby świeże ze Szwecji i Łotwy, w  ramach 
których to kontyngentów mogą być importo­
wane również szproty świeże z poz. 116 p. 3 — 
odbywał się wg następu jacy cli zasad:

1. 70% kontyngentów zostaje przeznaczo­
ne dla wędzarni szprotów, m ających swą sie­
dzibę na W ybrzeżu. Kontyngent będzie dzie­
lony przez Izbę Przem ysłowo - H andlową w 
Gdyni wg ilości posiadanych przez wędzarnie 
pieców ;

2. 30% kontyngentów przeznaczone zosta­
je dla przem ysłu wędzarniczo - konserwowego 
z poza W ybrzeża. Podział tego kontyngentu  
będzie odbywał się regionalnie, ale pozwolenia 
przywozu będą w ydaw ane przez Izbę Przem y­
słowo-Handlową w  Gdyni;

3. Zainteresowany przem ysł z W ybrzeża 
jak i z poza W ybrzeża, przedłoży Izbie Prze- 
myslowo-1 landlowej w  Gdyni wykaz firm  
przem ysłowych lub handlowych, które m iały­
b y  zaopatrywać ten przem ysł w surowiec 
szprotowy pochodzenia zagranicznego;

4. Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Gdyni, 
po stwierdzeniu, że wskazane firm y dają gw a­
rancję właściwego przeprowadzenia importu
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szprotów, wpisze je na specjalną listę. Pozwo­
lenia przywozu na szproty świeże będą w ysta­
w iane w yłącznie na te firmy. Lista powyższa  
oraz wszelkie, zachodzące w niej zmiany — 
będą podawane cło wiadom ości Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu celem zatwierdzenia;

5. Każda przetwórnia szprotów z W ybrze­
ża lub z poza Wybrzeża, która otrzym ała przy­
dział z kontyngentu na szproty świeże — musi, 
dla spowodowania przywozu potrzebnego su­
rowca szprotowego, wskazać najpierw Izbie 
Przemyśl.-Handlowej w  Gdyni, która z firm  
um ieszczonych na wym ienionej w yżej liście — 
ma przeprowadzić import szprotów dla tej 
przetwórni. Izba Przem.-Handlowa, wyda  
wówczas pozwolenie przywozu z kontyngentu  
przetwórni — ale na imię wskazanej firmy 
importowej;

6. Komitet Przyw ozow y R. H., oraz Izby  
Przem ysłowo-Handlowe, po podziale kontyn­
gentu w trybie regionalnym  (vide p. 2), wskażą 
Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  Gdyni w y ­
sokość przydziałów firm z poza W ybrzeża 
celem wydania pozwoleń przywozu w trybie 
przewidzianym  w p. 5;

7. Izba Przem ysłowo-Handlowa w Gdyni 
będzie sprawowała kontrolę w  zakresie cen od­
nośnie firm, im portujących szproty i wpisa­
nych na listę importową. Firmy, otrzymujące 
przydziały (vide p. 1 i 2) w inny przerabiać je  
u siebie — a odstępowanie szprotów w stanie 
.surowym jest wzbronione. Dozwolone jest 
przejęcie importowanych szprotów jednej fir­
m y przez cłrugą firmę, o ile ta ostatnia posiada 
rezerwę w  sw ym  kontyngencie przydzielonym . 
W tym  w ypadku Izba Przem ysłowo-Handlowa 
w  G dyni obciąży ilością przejmowaną, rezerwę 
kontyngentową firm y przejmującej. Sprzedaż 
towaru z wolnej ręki przez firmę importującą, 
(na której imię było wystaw ione pozwolenie 
przywozu), może nastąpić tylko wówczas, o ile 
przetwórnia, zamawiająca daną partię szpro­
tów nie może jej zużyć, a ponadto nie jest mo­
żliwe przejęcie tego towaru przez inną prze­
twórnię, posiadającą niew ykorzystany przy­
dział;

8. Ministerstwo Przem ysłu i Handlu za­
rządziło, aby pozwolenia przywozu, wydaw ane  
z kontyngentów na D anię i Llolandię na ryby 
świeże, w  ramach których m ogłyby być impor­
towane Szproty — b y ły  w ystaw iane na odnoś­
ne ryby z w yłączeniem  szprotów. Pozwolenia  
i przydziały na szproty św ieże z tych kontyn­
gentów mogą być w ydaw ane w  trybie prze­
widzianym  w p. 5;

9. W ramach pow yższego kontyngentu  
mogą być w ydaw ane pozwolenia drogą via 
Sassnitz — Tralerborg. O piewać one muszą 
jednak w yłącznie na Urząd C elny w  Bogumi- 
nie. Podział tego kontyngentu będzie dokona­
ny  w połowie stycznia 1939 r.
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PRZYDZIAŁ SZPROTÓW IMPORTOWA­
NYCH DLA WĘDZARŃ.
W związku z brakiem szprotów z w łas­

nych połowów, co powoduje konieczność ich 
importu z zagranicy, Ministerstwo Przem ysłu  
i Handlu, podobnie jak w roku ubiegłym , uru­
chomiło kontyngenty przywozowe na ten su­
rowiec ze Szwecji i dodatkowo z Łotwy. Im­
portem szprotów zajęły się w  tym roku nastę­
pujące przedsiębiorstwa: Polskie Zjednoczenie 
Rybaków Morskich, „Temporyb" i „Syrena", 
które będą regularnie zaopatryw ały w szyst­
k ie wędzarnie wybrzeża w surowiec. Jako 
podstawę przydziału surowca dla poszczegól­
nych wędzarń ustalono przy tym  ilość pieców, 
która jest punktem w yjścia d la  klucza przy­
działów.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE RYBNYM
PRZETWÓRCZYM.
Trwający już drugi z kolei rok brak szpro­

tów z własnych połowów postawił w  bardzo 
trudnej sytuacji nasz przem ysł rybny prze­
twórczy (wędzarniczy i konserwowy), który  
właśnie głównie nastawiony jest na przerób 
tych ryb.

W ubiegłym  sezonie brak surowca z w łas­
nych połowów został przynajmniej częściowo  
skom pensowany importem szprotów ze Szw e­
cji. W roku bieżącym  natomiast sytuacja  
przedstawia się nieporównanie gorzej. W Szw e­
cji połow y są tak małe, że o imporcie szprotów  
stamtąd w  w iększych ilościach m yśleć nie mo­
żna; przy tym  ceny na rynku szwedzkim  z po­
wodu ograniczonej podaży są bardzo wysokie 
i czynią import prawie nierentownym. N ie  
może być również w ykorzystany kontyngent 
na przywóz szprotów z Łotwy z powodu bra­
ku ich na tym rynku. Natomiast import tych  
ryb z takich krajów, jak Holandia, Belgia, 
Francja i Anglia, gdzie możnaby je nieraz 
nabyć w większych ilościach i po korzystniej­
szej cenie, jest niem ożliw y ponieważ nie ma 
kontyngentów na przywóz z tych krajów.

Przem ysł rybny7 wobec braku surowca 
znajduje się więc obecnie w trudnych warun­
kach.

W tej sytuacji staje się palącą koniecznoś­
cią um ożliwienie importu szprotów ze w szyst­
kich krajów, gdzie zakup ich by  był m ożliwy  
i dla nas korzystny. Starania w tym  kierunku 
podejm uje Izba Przem ysłow o - H andlowa w  
G dyni u miarodajnych czynników.

Z drugiej natomiast strony wytworzona  
sytuacja nasuwa pewne refleksje w sprawie 
przestawienia chociażby częściowego działal­
ności omawianego przemysłu, który winien  
w  szczególności przejść na przerób innych ryb  
z własnych połowów. Przeprowadzone w tym  
kierunku próby np. przewędzania śledzi solo­
nych z własnych połowów dały pom yślne re­
zultaty.



KONTROLA SANITARNA A RYBOŁÓW­
STWO DALEKOMORSKIE.
W związku ze stałym  rozwojem polskiego 

rybołówstw a dalekomorskiego, bardzo aktual­
ną jesit również kwestia kontroli sanitarnej 
w odniesieniu do dowożonych połowów jak 
i towarów rybnych importowanych. Odpo­
wiedzialną pracę w tym  zakresie prowadzi od­
dział Państwowego Zakładu H igieny w Gdyni, 
którego współ pracownik-lekarz przebywał w  
tym  roku szereg m iesięcy na praktycznych stu­
diach w  'zagranicznych ośrodkach rybołówstwa 
śledziowego.

W yniki tej praktyki przedstawił dnia 
12 grudnia rb. na posiedzeniu w Państwowym  
Zakładzie H igieny lekarz weterynarii St. Rut­
kowski w  referacie pt. „Połowy dalekomorskie 
i kontrola sanitarna ryb w  Holandii". Odczyt 
dr. Rutkowskiego uzupełniony został przez 
mgr. Cięglewicza, współpracownika Stacji 
Morskiej, który po powrocie z praktyki w  za­
kresie przemysłu rybnego przedstawił zagad­
nienie kontroli sanitarnej w ośrodkach rybo­
łów stw a śledziowego W ielkiej Brytanii.

Aktualne zagadnienie kontroli sanitarnej, 
prowadzonej w  zakresie rybołówstwa w kra­
jach o dużej tradycji i doświadczeniu rybac­
kim. w  oświetleniu młodych fachowców, w y ­
wołało wielkie zainteresowanie wśród zebra­
nych. w  liczbie których byli również przedsta­
w iciele naszych towarzystw połowów daleko­
morskich.

W Z R O S T  T A B O R U  R Y B A C K IE J F L O T Y

D A L E K O M O R S K IE J.

Towarzystwo połowów dalekomorskich 
„D elfin  ", współpracujące z towarzystwem po­
łow ów  dalekomorskich „Mewa", nabyło ostat­
nio w  Niemczech dwa używ ane parowe statki 
rybackie typu kom binowanych trawlerów. 
W ymienione statki przystosowane są do poło­
w ów  dalekomorskich zarówno sieciam i cią­
gnionymi, jak i pławicowym i. Nowonabyte je­
dnostki rybackie mają 39 m długości, w yposa­
żone są w m aszyny o mocy 450 HP i mogą po­
mieścić około 1.000 kanties czyli beczek mor­
skich śledzi względnie innych ryb morskich.

O bydwa nowo zakupione trawlery rybac­
kie przybędą do Gdyni w  ciągu stycznia, gdzie 
zostaną poddane remontowi w  Stoczni G dyń­
skiej. Eksploatacja ich przewidziana jest w 
przyszłym  sezonie. Tabor rybacki tow. „Del­
fin"' składa się w ięc obecnie z dwóch nowych 
lugrów oraz dwóch używ anych trawlerów.

BADANIA POLSKI W ZAKRESIE RYBO­
ŁÓWSTWA.
D nia 14 grudnia br. odbyła się w Mini­

sterstwie W yznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego konferencja, poświęcona sprawie

badań morskich w związku z udziałem Polski 
w Międzynarodowej Radzie do Badań Morza.

W konferencji tej wzięli udział przedsta­
w iciele Ministerstwa W yznań Religijnych  
i Oświecenia Publicznego, Ministerstwa Ko­
munikacji, Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz Mini­
sterstwa Przem ysłu i Handlu, które reprezen­
towali D yr Departamentu Morskiego inż. L. 
Możdżeński i Naczelnik W ydziału Rybackie­
go Dr Fr. Lubecki. W konferencji uczestniczyli 
również: prof. Siedlecki z Krakowa, stały de­
legat Rządu do M iędzynarodowej Rady do Ba­
dań Morza, a z, Gdyni: nacz. H ryniewicki, dr 
Kulikowski, prof. D ixon, dr Demel, mgr W. 
Cięglewiez, dyr P. I. M-a p. D łuski i Dr Bo­
gucki z Helu.

Prof. Siedlecki złożył sprawozdanie z ostat­
niego posiedzenia Międzynarodowej Rady do 
Badań Morza, w  maju br. w Kopenhadze, 

a w  którym uczestniczyli poza prelegentem  
nacz. Dr Lubecki, Dr Bogucki i mgr W. Cię- 
glewicz. Jak w ynika ze sprawozdania, ogólne 
badania poszczególnych państw mają charak­
ter ogólno-rybacki, hydrograficzny i fizjolo­
giczny z nastawieniem  praktycznym dla grun­
townego poznania biologii ryb. Stanowisko 
Polski w  Radzie dzięki prowadzonym  ostatnio 
intensywnym  pracom w poszczególnych dzie­
dzinach, zostało poważnie ugruntowane.

W dalszym  ciągu przedstawiciele poszcze­
gólnych instytucyj badaw czych w Polsce, k tó­
re mają związek z rybołówstwem  i hydrogra­
fią, składały sprawozdania z prac w r. 1938.

W programie prac na r. 1939 postanowio­
no kontynuować dotychczasowe badania 
w dziedzinie biologii ryb ze szczególnym  
uwzględnieniem  szprota, dalej badania w za­
kresie oddziaływ ania poszczególnych narzędzi 
połowów na stan stada ryb, celem zapobieg­
nięcia zbyt wielkiem u w yław ianiu  ryb, jako 
now y punkt włączono natomiast do programu 
dotychczasowych prac — prowadzenie badań 
technologicznych przem ysłu rybnego. Badania 
te  są w obecnej dobie szczególnie ważne ze 
względu na to, że nasze rybołówstwo wychodzi 
obecnie na morze Północne, ą nawet dalsze 
tereny, skąd dostarcza nam nowych gatunków  
ryb, których dotychczas przemysł nie m iał na 
swoim rynku i nie umie ich odpowiednio prze­
rabiać. W zakres tych badań wchodzi w ędze­
nie doświadczalne rozmaitych gatunków ryb, 
jak dorsza i łupaeza, solenie, mrożenie ryb na 
mokro i sucho, łącznie z przeprowadzaniem  
analiz chemicznych, co jest rzeczą szczególnie 
ważną dla przemysłu rybno-konserwowego itp.

Prowadzenie tych badań powierzono st. 
asystentowi Stacji Morskiej mgr. W. Cięgle- 
wiczowi, który odbył odpowiednią praktykę 
w przemyśle i laboratoriach odnośnych insty­
tucyj rybackich norweskich, szkockich i an­
gielskich, bawiąc w związku z tym dłuższe  
okresy czasu za granicą.
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K r o n i k a  z a t / r a n i C M n a

RYBOŁÓWSTWO WIELKIEJ BRYTANII
W ROKU 1938.
W edług statystyki. Ministerstwa Rolnictwa 

i Rybołówstwa, połowy ryb za 11 miesięcy 
1938 r. wyniosły 19.470.000 cwts. o wartości 
£ 14.727.000, podczas gdy w  roku 1937 obejmo­
w ały one 19.996.000 cwts. o wart. £ 14.091.000.

C yfry te nie są całkowite, gdyż nie obej­
mują miesiąca grudnia, w którym  jednak po­
łow y był na ogół nieduże, a to ze względu na 
panujące sztormy w  tym  czasie, uniem ożliw ia­
jące w yjazd na morze. W związku z tym  ce­
ny na ryby by ły  wysokie.

Charakterystycznym  faktem jest, o ile po­
równam y połow y tegoroczne z rokiem ubieg­
łym, spadek ich ilości z równoczesnym  wzro­
stem wartości. D la  całej W ielkiej Brytanii cy­
fry te w ykazują spadek o przeszło pół miliona 
cwts, natomiast wzrost wartości o £ 635.455.

Pozycja Szkocji jest tu o ty le godna uwagi, 
iż w  porównaniu z Anglią i W alią jest ona 
w znacznie lepszej sytuacji, mając bowiem po­
łow y znacznie mniejsze, wartościowo prawie 
im dorównuje.

Ciekawym  jest co spowodowało tę zmianę. 
Opinia odnośnych sfer angielskich podaje jako 
jeden z główniejszych powodów —• uregulowa­
nie w  roku ubiegłym  dowozu połowów ryb 
w poircie Hulł. Jak wiadomo dotychczas port 
ten gromadził ogromne ilości św ieżych tanich 
ryb, które rozdzielał po cenach niezmiernie 
niskich na rynku wewnętrznym . Miało to fa ­
talny w p ływ  na ceny innych lepszych gatun­
ków  ryb, jak również i na sytuację w łaścicieli 
statków w  ogóle. Opinia ta potwierdzona zo­
stała oficjalnie w  sprawozdaniu Ministerstwa 
Rolnictwa i Rybołów stw a za rok 1937, w  któ­
rym stwierdzony został destrukcyjny w pływ  
tego rynku na inne rynki rybne W ielkiej Bry­
tanii. Jeżeli chodzi o zagadnienia ogólne na 
rynku wewnętrznym  ryb Wielkiej Brytanii, 
to w ysuw ają się tutaj dwa problemy, a miano­
wicie: problem kontroli ze strony władz pań­
stw ow ych i sam orządowych nad rynkiem  śle­
dziowym, a jako drugi nad rynkiem białych  
ryb morskich (włiite fish).

Kontrola rynku śledziowego, istniejąca już 
od paru lat, polega przede w szystkim  na re­
strykcji połowów, projektowana natomiast 
'kontrola rynku innych ryb morskich, m iałaby 
na celu regulowanie dowozu ryb do portu.

C ały problem opiera się o zagadnienie 
chłonności rynku. Zwiększenie zapotrzebowa­
nia na rynku byłoby równoznaczne z bardziej 
liberalnym  traktowaniem  tych kw estyj. Jeśli 
chodzi o rynek zbytu, to istnieje pogląd, iż na­

cisk należy położyć na zwiększenie spożycia  
rynku wewnętrznego.

K.

POŁOWY ŚLEDZI W SZKOCJI I A N G L II 
W LISTOPADZIE I 11 MIESIĄCACH  
1938 ROKU.
Połow y śledzi przy wybrzeżach Szkocji 

przez statki brytyjskie w ynosiły  w  listopadzie 
rb. 59.743 cwt. o- wartości £ 20.791.—.—, a w  
okresie 11 m iesięcy 1938 r. łącznie 2.664.302 
cwt. o wartości £ 1.013.976.—.—.

Zapasy śledzi wędzonych i przygotow a­
nych w Szkocji sięgały na dn. 30 listopada  
1938 r. — 7.790 beczek ( w  listopadzie 1937 r. —
6.749 beczek) i w  porównaniu z miesiącem  
ubiegłym  — 13.338 beczek, mocno spadły. N a­
leży do tego dodać jeszcze dość śledzi wędzo­
nych w okręgu Clyde, wynoszącą na 30 XI 
1938 r. — 2.658 beczek.

Połow y śledzi przy wybrzeżach Anglii 
i W alii w ynosiły w  listopadzie 1938 r. 918.071 
cwt. o wartości £ 267.238.—.—, a w  okresie 
11 m iesięcy 1938 r. 2.495.815 cwt., o wartości 
£ 753.281.

RYBACY ABERDEENSCY DOMAGAJĄ SIĘ  
STAŁYCH CEN NA RYBY POD KON­
TROLĄ PAŃSTW A.
Rybacy, członkowie angielskiej Labour 

Party na ostatnim zebraniu w Aberdeen zaj­
mowali się omówieniem sprawy usunięcia róż­
nicy cen, jaka ostatnio zaistniała w  Anglii 
przy przetworach rybnych. Rybak otrzym y­
wał m ianowicie około 1 pensa za funt ryb, 
podczas gdy w detalu osiąga się ceny do 1 fun­
ta angielskiego (£). Uchwalono w ięc zwrócić  
się do odnośnych czynników , aby te spowodo­
w ały usunięcie zbędnego i przedrażającego 
znacznie pośrednictwa w  handlu rybami, oraz 
uregulowanie cen na ryby przez elim inację  
wolnej konkurencji drogą ustalania cen na nie  
przez czynniki kontrolne państwa.

ANGIELSKI W YNALAZEK NOWEGO PŁY­
W AKA DO SIECI.
Ostatnio dokonali dwaj rybacy z Aber­

deen nowego w ynalazku pływ aka do sieci, spe­
cjalnie lekkiego i o w ielkiej nośności, co jak 
w ykazały  próby, przyczynia się do zw iększe­
nia połowów, obniżki kosztów eksploatacji, 
wreszcie um ożliwia łatw iejsze m anipulowan e  
sieciami. P ływ ak jest zbudowany z lekkiego 
metalu i pow leczony warstwą gumy, posiada 
1 stopę 3 cale długości i 1 stopę 5 cali obwodu, 
ważąc Zaledwie 1 funt angielski i 3 uncje, czyli 
około 700 gramów.
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Gdyński Import Ś le d z i
właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
Im port śledzi solonych, świeżych i mrożonych z N orw eg ii — Islandii — Anglii !►

Biura i Składy w Hali i C h łodni Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „UIIKI“ = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W / 1

SPÓŁKA AKCYJNA w GDYNI

BIURO CENTRALNE: G D Y N IA  Molo Rybackie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 1 1 - 6 7  Dział 
sprzedaży śledzi.
Adres telegraf. „Mewaryb*

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  now ocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziow ych — 
Gdynia, Port Rybacki.

baza MORSKA: Scheveningen (Holandia)

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
O ddziałw  Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w  Polsce, S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank Francusko- 
P olsk i oddział w Gdyni, P, K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w łasnych połowów na Morzu Półn. 

W łasna flotylla rybacka

J .  B A W S t l E K

i m p o r t  —  e k s p o r t  ś l e d z i

G D I P o W  r y b a c k i
T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER". 

B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jów . G d yn ia . P. K.O. W a rs z a w a  144.199

B. Bikowski
♦

I M P O R T  Ś L E D Z I  
HERRiNGS-IMPORT

C  0  r / W f / 5  

Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
Y & B & f o n  SiBurtiWBg: 2 8 - 6 3

KONTO P. K. O. 210-410 -  DOM BAN­
KOWY DR J. KUGEL i S-KA W GDYNI 
ADRES TELEGR.: „BIKOW“ GDYNIA
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
f t r o n i f t d

SYTUACJA N A RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
Sytuacja w handlu hurtowym  towarów  

kolonialnych nie uległa większej zmianie w  sto­
sunku do poprzedniego okresu. Posiadane 
przez firm y zapasy towarów kolonialnych zo­
stały częściowo przed samymi świętam i sprze­
dane, częściowo pozostają w  magazynach cel­
nych z braku zezwoleń przywozu i przydziału  
dewiz. Sezon gwiazdkow y, jak już donosiliś­
my, zawiódł zupełnie i nie pokrył nawet czę­
ściowo pokładanych w nim przez importerów  
nadziei.

Kawa surowa:
Na rynkach zagranicznych ceny nie ule­

gły od ostatniego okres u zmianie. Popyt w  dal­
szym ciągu mały. Na rynku krajowym  popyt 
względnie duży, brak jednak towaru, zw łasz­
cza w yższych gatunków, jak Guatemała i Tan­
ganika, nie pozwala na dokonywanie transak­
cyj. Ceny kaw y niższych gatunków nieco spa­
dły  i kształtują się na 1 kg kaw y oclonej, loco 
m agazyn importera następująco: Rio 7 —
3,35 do 3,45 zł, Yictoria 5 — 3,45 do 3,50 zł, 
Santos — 5,80 do 4,20 zł, Capitania — 5,50 
do 3,55 zł.

Herbata:
Na rynkach zagranicznych sytuacja bez 

zmian. Na rynku krajowym  wskutek braku 
towaru tendencja w dalszym  ciągu mocna. Ge­
ny utrzym ują się z m ałą zniżką, prawie na 
tym  sam ym  poziomie. Jak już w  ostatnim  
numerze zaznaczyliśm y, ceny za herbatę z nor­
m alnych kontyngentów przewyższają ceny 
transakcyj wiązanych. W iększych transpor­
tów do portu gdyńskiego ostatnio nie notowa­
no. Sytuacja kontyngentowa i dewizowa po­
została bez zmian.

C eny orientacyjne za 1 kg oclonej łierbaty 
są następujące: Cejlon pospolity ca zł 14,25, 
Cejlon średni 15,25 do 16,— zł, Cejlon specjal­
ny od zł 17,—, Sumatra zł 13,75 do zł 14,— 
Darieeling zł 16,50 do 17,50 zł.

Korzenie:
Na rynkach zagranicznych notowania cen 

nie w ykazują zmian. Tendencja na rynku kra­
jowym  nadal mocna wskutek braku pozwoleń  
przywozu i przydziału dewiz. D aje się zau­
w ażyć prawie nieznaczna zniżka cen — w ytłu ­
maczona minięciem sezonu gwiazdkowego. — 
Zniżka waha się m iędzy 2 a 3%.

Ceny kształtują się obecnie następująco 
1 kg towaru oclonego, loco m agazyn: pieprz 
czarny 3,50 do 3,55 zł, pieprzu białego brak,
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piment 6,30—6,40 zł, cynamon Lignea 5,50— 
5,65 zł, cynam on Cassia Yera zł 6,30—6,40.

Owoce suszone:
Jak w ubiegłym  okresie w  owocach suszo­

nych tendencja mocna. Ceny zw yżkow e na 
sułtanki tureckie, śliwki kalifornijskie, m ig­
dały włoskie, 'rodzynki i koryntki greckie, 
kształtują się w  dalszym  ciągu prawie bez 
zmian.

Pierwsze partie śliwek kalifornijskich, 
których brak szczególnie daw ał się odczuwać, 
ukażą się na rynku po Now ym  Roku i spo­
dziewane ceny kształtować się będą ca 1,72 — 
1,80 zł za 1 kg, zależnie od asortymentu. Suł­
tanki tureckie sprzedawane są w  cenie 1,85—
2,05 zł, sułtanki greckie ca 2.10 zł, m igdały  
włoskie, słodkie zależnie od typu zł 7,10—7,50, 
m igdały pochodzenia portugalskiego, duże ca 
7,25 zł, jądra orzechów laskow ych pochodze­
nia portugalskiego ca 5,50 zł, orzechy ziemne 
2,50—2,60 zł, daktyle francuskie 16,50—17 zł 
za 1 skrzynkę 5 kg, śliw ki bośniackie w  wor­
kach 90-1 ki 1,28—1,30 zł, 100-tki 1,18—1,20 zł.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU  
OWOCOWYM.
W czasie od 15 do 50 grudnia urządziły  

przedsiębiorstwa aukcyjne łącznie. 5 przetar­
gów, których przebieg przedstawia się nastę­
pująco:

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urządziły dnia 23 grudnia aukcję, w ysta­

wiając:
1.700 skrzyń pomarańcz palest. — sprzedano: 

545 skrz. w  cenie 1.07— 1,10 zł 1 kg 
100 klatek pomarańcz, włoskich Farocchi — 

sprzedano: 100 kl. w  cenie 1,45 zł 1 kg  
328 kl. pomarańcz Blonde Germaro — sprze­

dano 328 kl. w cenie 1,28 zł 1 kg
2.000 klatek mandarynek włoskich — sprzeda­

no: 1.150 kl. w  cenie 13,75— 14 zł 1 klatka  
700 klatek pomarańcz włoskich Spina — sprze­

dano: 700 kl. w  cenie 1,27— 1,30 zł 1 kg 
50 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 50 

skrzyń w cenie 33 zł 1 skrzynia  
50 worków rodzynek greckich — sprzedano: 

50 work. w  cenie 1,40 zł 1 kg  
765 klatek pomarańcz włosk. Franca Villa — 

sprzedano 255 kl. w  cenie 1,28— 1,35 zł 1 kg  
454 skrzyń cytryn  włoskich — sprzedano: 130 

skrzyń w cenie 33—33,50 zł 1 skrz.
53 beczek jabłek włoskich szamp. — sprzeda­

no: 53 h. w  cenie 1,10 zł 1 kg b/n.
245 beczek jabłek kanadyjskich — sprzeda­

no: 12 b. w cenie 58 zł 1 beczka



310 koszy fig włoskich — w ycofano  
135 worków"fig greckich — wycofano  
308 skrzynek daktyli z Iraku — sprzedano: 

10 skrz. w cenie 2,— zł 1 kg  
22 worki m igdałów włoskich — sprzedano: 

2 worki w cenie 7,05 zł 1 kg 
125 -skrzyń sułtanek greckich — w ycofano  
145 skrzyń sułtanek tureckich — wycofano  
40 bel jąder orzechów tureckich — wycofano

B ałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.

urządziły aukcję dnia 15 grudnia, na któ­
rej w ystaw iły:
160 skrzyń grapefruitów palest. — sprzedano: 

160 skrz. w  cenie 22—24,20 zł 1 skrz.
221 beczek jabłek włoskich — sprzedano: 221 

beczek w  cenie 1,20 zł 1 kg  
150 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 

150 skrz. >w cenie 32—33 zł 1 skrz.
700 worków fig greckich — sprzedano: 700 w.

w cenie 1— 1,04 zł 1 kg 
861 koszy pomarańcz, algerskich — sprzeda­

no: 861 k. w  cenie 1,01— 1,13 zł 1 kg 
na aukcji w  dniu 17 grudnia wystawiono: 

747 klatek pomarańcz włoskich — sprzedano: 
447 kl. w  cenie 1,30— 1,37 zł I kg 

51 klatek mandarynek włoskich — sprzedano: 
51 kl. w  cenie 14— 16 zł 1 klatka 

210 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 210 
skrzyń w cenie 32 zł 1 skrzynia 

400 worków koryntek greckich — sprzedano: 
400 w. w  cenie 1,04—1,06 zł 1 kg 

545 koszy pomarańcz algerskich — sprzeda­
no 543 k. w  cenie 0,70—0,92 zł 1 kg 

800 worków f ig  portugalskich — sprzedano: 
400 work. w  cenie 0,80 zł 1 kg

1.750 worków fig greckich — sprzedano: 1.450 
worków w cenie 0,95— 1,— zł 1 kg 

940 skrzynek daktyli franc. — sprzedano: 940 
skrz. w  cenie 15,15—15,35 zł I skrzynka 

5 skrzyń dużych daktyli franc. — sprzedano: 
5 skrz. w cenie 90,— zł 1 skrzynia, 
dnia 28 grudnia wystawiono:

300 worków fig greckich — -sprzedano: 300 w.
w  cenie 0.98—0,99 zl 1 kg 

491 skrzyń cytryn  włoskich — sprzedano: 491 
skrzyń w cenie 32—33,50 zl 1 skrzynia  

75 skrzyń cytryn włoskich ze -starych trans­
portów — sprzedano: 75 skrzyń w cenie 
12— 13,50 zł 1 skrzynia 

800 skrzyń pomarańcz palest. — w ycofano  
250 klatek pomarańcz włoskich — w ycofano  
740 kłatek pomarańcz włoskich — sprzedano: 

740 kl. w  cenie: 1-20— 1,35 zł 1 kg 
1.172 klateik mandarynek włoskich — sprzeda­

no: 772 kl. w  -cenie 12,25— 12,75 zł 1 kl. 
100 skrzyń grapefruitów palest. — sprzedano:

25 skrz. w  cenie 22 ził 1 skrzynia  
-dnia 30 grudnia wystawiono:

800 skrzyń pomarańcz palest. — w ycofano  
2.775 klatek mandarynek włoskich — sprzeda­

no: 2.200 kl. w  cenie 12— 13 zł 1 ki.
75 skrzyń grapefruitów palest. — sprzedano: 

25 skrz. w  cenie 20,85 zł 1 skrz.
250 skrzyń pomarańcz włoskich Blond — sprze­

dano- 250 iskrz, w  cenie 1,27 zł 1 kg 
300 skrzyń pomarańcz włoskich Sanguinelli — 

sprzedano : 300 skrzyń w  cenie 1,45 zł 1 kg 
500 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 500 

skrzyń w cenie 32,50—34 zł 1 skrz.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOW YCH  
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W dniu 30 grudnia 1938 r. zanotowano 

w m agazynach portowych portu gdyńskiego  
następujące zapasy owoców południowych:

28.600 klatek pomarańcz włoskich,
22.204 -skrzyń pomarańcz palestyńskich, 
29.900 klatek mandarynek,
39.984 skrzyń cytryn i 

3.836 -skrzyń grapefruitów.

W porównaniu do stanu owoców, zanoto­
wanego dnia 10 grudnia w szystkie gatunki 
owoców południowych w ykazały  pow ażny  
wzrost zapasów, jakkolwiek pewne poważne  
ich partie sprzedane zostały w  okresie przed 
świętami Bożego Narodzenia i Now ego Roku.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY  
OWOCÓW.
W okresie po-świątecznym dal -się odczuć 

brak zainteresowania owocami południowym i. 
W płynęły na ito panujące obecnie mrozy. Mi­
mo niskich cen rynkow ych -zbyt owoców jest 
bardzo mały. C ytryny nie cieszą się również 
popytem. Po Now ym  Roku spodziewana jest 
poprawa sytuacji na rynku wewnętrznym . — 
Stan obecny uległby zmianie z chwilą ustąpie­
nia mrozów. Notowane ceny pomarańcz: pa­
lestyńskie 1,07 — 1.12 zł, w łoskie ca 1,25’ zł 
za 1 kg. C ytryny ca 63,— zł para.

Ostatnio nadeszły i w dalszym  ciągu nad­
chodzą w iększe transporty pomarańcz w łos­
kich i palestyńskich, co przy m inimalnym zby­
cie w pływ a ujemnie na kształtow anie się cen.

K r o n i k a  z a g r a n i c z n a

PRZYWÓZ ZIARNA I M ASŁA KAKAOWEGO.
Został ustalony klucz podziału kontyngen­

tów na ziarno (poz. 80) i masło kakaowe (poz. 
206). Nowy klucz procentowy różni się nie­
znacznie od klucza dotychczas obowiązu jące­
go. Za podstawę do ustalenia tego klucza w zię­
to dane dla firm dużego przemysłu za lata 
1934— 1937: dla firm średniego przemysłu za
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lata 1936— 1937 z tym, że do dnia 1 marca 
1939 r. zostaną zebrane przez organizacje bran­
żowe dane za rok 1938, po czym  za podstawę 
do nowego klucza procentowego podziału zo­
stanie wzięta -suma zużycia masła i ziarna ka­
kaowego: przez poszczególne zakłady dużego 
przem ysłu w  latach 1935— 1938, a przez po­
szczególne zakłady średniego przemysłu w la­
tach 1936— 1938.

SILNY WZROST EKSPORTU SUŁTANEK
I FIG TURECKICH.
W bieżącym  sezonie eksport sułtanek i fig 

tureckich w yraża się rekordową cyfrą. Ną
80.000 ton zbiorów sułtanek wyeksportowano  
do chw ili obecnej 61.100 ton, co stanowi 76% 
zbiorów. O d początku -sezonu do dnia 25 listo­
pada 1938 r. załadowano w Izmirze na eksport 
53.730 ton sułtanek.

W edług dotychczasowych obliczeń zbiory 
fig w inny dać 30—34.000 toin. Od początku 
sezonu wyeksportowano już przez Iz mir 19.470 
ton. Jak z powyższego wynika, zapowiedzia­
na przez czynniki 'gospodarcze przed sezonem  
kampania eksportowa, została przeprowadzo­
na z bardzo dobrym rezultatem.

SYTUACJA W PRODUKCJI I HANDLU
KAKAO.
W edług danych statystycznych ..Imperial­

nego Komitetu Ekonomicznego" konsumcja 
kakao w  1937 r. uległa poważnej redukcji, mia­
nowicie w Stanach Zjednoczonych A. P. spadla  
ona z 298 tys. ton w  1936 r. do 229 tys. ton 
w 1937 r., w  Anglii ze 102 tys. ton do 94 tys. ton. 
Św iatowy eksport kakao pochodzący głównie  
ze Złotego Wybrzeża, Nigerii i  Brazylii, spadł 
z 712 tys. ton w  1936 r. do 645 ty-s. ton w  1937 r. 
Powstanie dużych zapasów kakao na Złotym  
W ybrzeżu odbiło -się ujemnie w  pierwszym rzę­
dzie na drobnych farmerach, przeważnie kra­
jowcach. oni bowiem są tam głównym i procju- 
centami kakao. Istnienie tych zapasów nie po­
zwoliło na podw yższenie cen, które spadały aż 
do czerwca rb.

Do tego czasu zapasy zostały wyprzeda­
ne, w następstwie czego ceny znowu wzrosły, 
zam ykając sezon kakaow y 1937/38 w e wrześniu  
na poziomie 25 s. za cwt.

Widoki dużych zbiorów w Nigerii i Złotym 
W ybrzeżu w  bieżącym  sezonie w p łynęły  ha­
mująco na dalszy wzrost cen, przeciwnie spo­
wodow ały nawet ich spadek do obecnej ceny  
22 s. za cwt.

NAJW IĘKSZA CHŁODNIA OWOCOWA 
W U. S. A.
W m iejscowości Ilood River w  stanie Ore- 

gon w Stanach Zjednoczonych A. P. w ybudo­

wana została chłodnia owocowa, która w chw i­
li obecnej jest największą w Ameryce. Wspom­
nianą chłodnię w ystaw iła firma: Hood River 
Apple Growers Associ-ation, posiadająca poza  
tym inne mniejsze chłodnie. W chw ili obec­
nej ukończono budowę 5 pięter, które pomieś­
cić mogą 650.000 skrzyń. Z chwilą ukończenia 
budowy przewidzianych dalszych dwóch pię­
ter chłodnia będzie mogła pomieścić dalsze
300.000 sikrzyń. Chłodzenie wprowadzono sy ­
stemem bardzo silnej cyrkulacji powietrza oraz 
wodnym.

KONGO BELGIJSKIE ZWIĘKSZA PRODUK­
CJĘ OWOCÓW POŁUDNIOWYCH.
Wywóz owoców z Kongo Belgijskiego  

w ostatnich latach w ykazuje nadzw yczajny  
wzrost i tak w 1931 r. wynosił on tylko 4.175 kg, 
a już w  1937 r. — 1.200 ton, z czego 69 proc. 
do Belgii, czy li do swej metropolii.

Z o-gólnego w yw ozu -owoców — 90 proc. 
przypada na banany, których metropolia od­
biera trzy czwarte.

W ywóz ananasów wynosił w 1937 r. — 
39 ton, pomarańcz — 18 ton i cytryn — 13 ton.

JAPONIA A ROZWÓJ KONGA
BELGIJSKIEGO.
Gubernator Kongo Belgijskiego p. Ryck- 

man w ygłosił 9 grudnia rb. w  Izbie Handlowe j 
w Brukseli odczyt o położeniu gospodarczym  
kolonii i jej stosunkach handlowych z metro­
polią. Jednym z ciekaw ych dla naszych eks­
porterów momentów było -stwierdzenie, że 
układ w Saint Germain zakazuje kolonii 
udzielania przyw ilejów  produktom belgijskim  
przed towarami -obcymi. W konsekwencji te­
go Japonia zdobyła rynek w  Kongo dla sw o­
ich wyrobów baw ełnianych z powodu ich bez­
konkurencyjnie tanich cen. Następnie guber­
nator zwrócił uw agę praktyczną na to, że opa 
kowanie towaru musi być takie, aby tara w y ­
nosiła jak najmniej, gdyż koszty transportu 
w Kongo -są bardzo wysokie.

Mówiąc o gospodarczym położeniu Kon­
go — Gubernator wskazał na jego świetny roz­
wój, tak np. w yw óz przez port w Matadi w c;ą- 
gu 10 m iesięcy 1938 r. pomimo panu jącego na 
świecie kryzysu, wzrósł do 298 tys. ton wobec  
284 tys. ton w tym że okresie roku poprzed­
niego. Wzrost w yw ozu ma szanse dalszego 
rozwoju dzięki coraz większej różnorodności 
towarów eksportowych. Jeszcze nie tak da­
wno ipewne towary zupełnie nie figurowały 
w eksporcie Konga jak np. kukurydza, baw eł­
na, kawa, juta, maniok, si-sał, ryż, w yw óz któ­
rych obecnie może być z każdym  rokiem zw ię­
kszony.



D R U K I
u nas w ykonane nie są drogie

a pozatym wykonujemy je starannie i gu­

stownie według n a j n o w s z y c h  w ym agań  

techniki drukarskiej. Dlatego prosimy zw ra­

c a ć  się do nas z całym  zaufaniem w  razie 

zapotrzebowania na druki, oraz zlecić nam  

ich wykonanie. — — — — —

l t i

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAW A SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. M ickiew icza 1 Telefon 80
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Aukcje owocowe
w Gdyni

■ w
Spółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 1 9-46 

M A G A Z Y N :  19-47

G U ST A W  BR YŁO W ICZ
A g e n t u r y .

E x p o r t  z i e m i o p ł o d ó w ,

♦ I m p o r t  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h
Tranzyt i reexport przez Port Gdyński. 
Polisti Onion Export Agency.

G D Y N I A ,
u l.  W ł a d y s ł a w a  I V  n r  2 8 ,  t e i .  3 2 - 4 2 .  P . O .B .  1 0 4 .  A d r .  t e l .  „ B r y l o w o c - ,  G d y n i a

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, m aszynistki 
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G  d  y  n  i a ,  u l. 1 0  L u te g o  3 9  m . 2 0  le i -  320 9-  S e k r e t a r i a t  c z y n n j  w p o n ie d z i a łk i  i c iw a r tk l  od 19.30 do 2 0 ,30
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EXPORT-IMPORT Z 1 E M I O P Ł O D Y  -

O. ISLER * o W O C E P O Ł U D N I O W E

GDYNIA, U L. A. A  B R A  H A  M A  27.
TELEFON 20-94 ADRES TELEGR. „RELS!“

„ O W O C P O L "  -  MUNKÓWNA I CHOCZNER
s p ó łk a  jaw na

IM P O R T  Ś W IE Ż Y C H  O W O C Ó W  P O ŁU D N . I T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H .

G D Y N S A ,
P la c  K a s z u b s k i  3, tel.12-69, po 20-ej tel. 27-69  Adr, te legr .O w ocpo l-G dyn ia

»I T A L I M P O R T«
w łaśc. F. M O N K    G D Y N I A ,  ul. Ant A b ra h a m a  18

Import i s p rz e d a ż  o w o c ó w  p o łud n iow ych , tow arów  ko lo n ia ln ych .

Tel. 25-P1, po godz. 20-ej pryw. tel. 25-89

DOM HANDLOWY POMMER I THOMSEN Sp. z o. 0.
  Gdynia, Port R y b a c k i  _

import śledzi solonych i towarów kolonialnych

Te le fon  nr 30-35  Adr. telegr. T h o m s e n  G d yn ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  8 S - k a  S.  A .
ul. Rofterdamska 3 GDYNIA
telefon 2924 i
adres telegr. „SCHENKERCO"

B I U R O  B U D O W L A N E  I

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. św ię to jańska  41

W ykonuje wszelkie roboty w chodzące w zakres BUDOWNICTWA
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1 m o i
1 JIHEIII"
IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w GDYNI

1
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K O M U N A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEW IZOW Y
ul. Świętojańska 17_____________________Cenirala ielef. 29-51

Załatwia wszelkie czynności wchodzą­
ce w zakres pracy b a n k o w e j.-----------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. OrłowBkct tel. 91-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, tel. 87-07 
czynne od godz. 9-13 i 15-17.____________________

Przyjmują i w ypłacają wkłady oszczędnościowe.
Załatwiają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a ­
lut obcych. Przyjmują wpłaty na rzecz Instytucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE: Hala Targowa telefon 33-51 i Kantor W ymiany ul. Portowa 5, tel. 12-74.

Edward T. Robertson &  Son
O f f l c l a l l y  r e c o m m e n d e d  C o n t r o l l e r s

o f  t h e
A m e r ic a n  C o t t o n  S h ip p e r s  Assoc ia t ion  

Internaitonai Cotton Controtlers

O

Urzędowo poleceni kontrolerzy 
Związku Amerykańskich Załadowców  

Bawełny
Międzynarodowi kontrolerzy bawełny

G D Y N I A
Cable dress Lortnoc  
T e le r-ło n e : 20 -60

Plac Kaszubski 13 
P. O. Box 170



I i o
Towarzystwo Budowy Osiedli

Spółka akcyjna w Gdyni

G d y n i a ,  Al. Marsz. Piłsudskiego 5
Tel. 19-58  i 19-59 Adres telegraficzny TEBEO

Oddaje pod zabudową kilkaset no­

wych parcel korzystnie położonych w

Chylońskich Działkach Leśnych
Oksywiu
Redłowie
Witominie

Do sprzedania na warunkach kredytowych willowe domy gotowe j e d n o  

I d w u  m i e s z k a n i o w e  n a

Redłowie
Witominie

Z a k ła d y  G r a f i c z n e  B. S z c z u k a  W ą b rz e ź n o - P o m .


